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'\Łi>ztery  mapy,   które   stanowią  ten  pierwszy  zeszyt 
geologicznego  atlasu  Galicyi,  zostały  wykonane  już  przed 
dwoma  laty;    Komisyja   nie  mogła  ich  jednak  wydać,  bo 
odpowiedni    tekst    nie    był   jeszcze    gotów.     Długotrwała 
choroba  jednego  z  autorów  przewlekała  wykończenie  pracy, 
a  kiedy  prof.  Alth  zakończył  życie,  w  Listopadzie  zeszłego 
roku,  znaleziono  —  po   kilku    miesiącach  —  wśród  jego 
papierów  materyjał  do  tekstu  tak  urywkowy,  że  musiano 
I  uprosić  p.  Bieniasza,  aby  zechciał  go  uzupełnić.    Tak  oko- 
liczności, zupełnie  od  Komisyi  niezależne,  sprawiły,  że  rzecz 
ero  dziś  zostaje  wydaną. 


Kraków  w  ListopadtU  1887  r. 


Przewodniczący  Komisyi  fizyjograficznej 

Dr.  Józef  Rostafiński. 
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kturc  miasteczka,  tudzież  clo.syó  licziiu  odosobnione  folwarki,  do  wsi 
po  dołach  umieszezonycli  należące  i  pomniejsze  laski  przewjiźnie 
dębowe. 

Ten  tli  dopiero  nakrc^^lony  charakter  Podola  występuje  je- 
dnak nie  zaraz  w  całej  pełni,  0WvSzeni  miedzy  odnogami  wschodnich 
Karpjtt  z  jezdnej,  a  wła^ściwem  Podolem  z  drugiej  strony  ciągnie  się 
mniej  lub  więcej  szeroka  kraina  innemi  odznaczająca  się  cechami. 
Za  gi*anicę  zachodnia  Podola  w  obrębie  map,  o  których  tu  mowa, 
przyjąć  można  dolinę  Koropca,  a  tylko  w  okolicy  Tłumacza  tako- 
wa więcej  ku  zachodowi  występuje  i  zaczyna  się  tu  zaraz  na 
wschód  od  Tłumacza,  Chocimiei-za  i  Obertyna.  Na  zachód  od  tej 
granicy  leży  kraina  pagórkowata  należąca  już  w  części  do  tak 
zwanego  Pokucia.  Kraina  ta  znacznemi  i  rozległemi  lasami  już 
nie  dębowemi  jest  okryta,  które  dopiero  w  ostatnich  czasach  także 
w  znacznej  części  padły  otiara  przemysłu  drz(*wn(;go.  Zachodnia 
zai  granicę  tej  lesistej  okolicy  stanowi  w  obrębie  naszych  kart  do- 
lina obu  Bystrzyc  i  hiczaccj  się  z  Bystrzyca  Nadworniańska  Wo- 
rony,  na  północ  od  Dniestru  zaś  ciągnie  się  takowa  jeszcze  dalej 
na  zachód  poza  granicę  niiszych  map.  Także  południowa  granica 
tej  lesistej  okolicy  nie  należy  już  do  map,  o  których  tu  mówimy, 
stanowi  ja  bowiem  szeroka  dolina  Prutu.  Najwyższe  szczyty  części 
tej  lesistej  okolicy  na  jmłudnie  od  Dniestru  [)ołożonej  znajdują  się 
w  południowej  części  maj)y  Tyśmienicy  -  Tłumacza,  sa  niemi  Biha- 
nia  na  południowy  wschód  od  Krasiłówki  (871  m.),  góra  Przyby- 
łowska  na  południe  od  Przybyłowa  CM\  m.)  i  Puźnicka  na  połu- 
dnie od  Puźnik  (i\H(S  m.)  {K)łożona  a  tylko  góra  Nadorożna  na  po- 
łudnie od  wsi  Khibowce  niedaleko  od  Tyśmienicy  leżąca,  sięga 
również  wysoko,  bo  także  do  88()  m. 

Na  wschód  od  tej  pagórkowatej  i  lesist(;j  okolicy  leży  wła- 
ściwe Podole  mające  cechę  rozległej  wyżyny  mało  falistej  i  po- 
przerzynanej  dolinami  mniej  więcej  do  siebie  równoległemi,  niają- 
cemi  kierunek  przeważnie  północno  -  i)ołudniowy ,  które  blisko  pół- 
nocnej krawędzi  tej  krainy ,  gdzie  także*  najwyższe  jej  znajdują 
się  wzniesienia,  sa  mało  zagłębione  i  szerokie,  zajęte  głównie  sta- 
wami i  moczarami,  ku  południowi  coraz  głębiej  się  >vTzynaja,  prze- 
chodząc w  głębokie  i  ważkie  jary,  któremi  t(^  rzeki  wpadają  do 
Dniestru.  Podobny  charakter  ma  także  część  Podola  na  południe 
od  Dniestru  leżąca,  ogranicza  się  tu  jednak  do  małej  stosunkowo 
przestrzeni  w  okolicy  Tłumacrza  i  Horodenki  i  w  północnej  części 
Bukowiny  aż  do  granicy  Bessarabii,  gdzie  wyzaza  pasma  lesistych 
gór  dotykają  się  już  wprost  doliny  Dniestru.  Najwyższy  punkt 
wyżyny  podolskiej  na  południe  od  Dniestru  leży  na  północ  od  wsi 
Olesza  (8f)l  m.) ,  średnia  wysokość  tej  części  wyżyny  zaś  nie  wy- 
nosi więcej  niż  280  m.  Na  i)ółnoc  od  Dniestru  cały  teren  więcej 
się  wznosi,  a  to  tak  okolica  lesisto  -  górzysta ,  jak  i  wyżyna  iK)dol- 
ska.   W  pierwszej  leża  najwyższe  szczyty  we  wschodniej  jej  części 


między  rzekami  Baryszka  a  Złotym  Potokiem,  tu  bowiem  najwyż- 
szy punkt  „Sokołów^  na  zachód  od  Sokołowa  wynosi  115  ni., 
a  jeszcze  kilka  innych  istnieje  tu  punktów,  których  wysokość  prze- 
wyższa 400  m. 

Najwyższe  miejsca  wyżyny  podolskiej  leża  blisko  jej  półno- 
cnego krańca,  gdzie  znajduje  się  także  dział  wodny  między  morzem 
liałtyckiem  a  Czamem,  a  wiec  już  poza  obrębem  naszych  map. 

W  okolicy  Słowity  i  Romanowa,  góra  Kamuła  dochodzi  do 
477  m.  nad  poziom  morza,  leży  jednak  już  w  zachodniej  lesistej 
okolicy,  gdzie  cechy  wyżyny  podolskiej  już  nie  tak  wybitnie  wy- 
stępują. Średnia  wysokość  wyżyny  wynosi  na  zachodzie  przeszło 
350  m.,  na  wschód  od  doliny  Strypy  zaś  nieco  się  zmniejsza  i  wy- 
Tum  mniej  więcej  350  m.  Jednak  i  ogólny  charakter  Podola,  jako 
wyżyny  nieznacznie  falistej  i  z  wyjątkiem  głębszych  dolin  mało 
zalesionej,  tu  w  jej  północnej  części,  mianowicie  na  północ  od  linii 
Płuchów  -  Zarudzie  zmienia  się,  a  w  miejsce  owej  nagiej,  tylko 
ogromnemi  łanami  zboża  zajętej  równiny  wstępuje  znowu  przy  j)0- 
tokach  źródłowych  Seredu  kraina  więcej  piigórkowata  i  lesista, 
stanowiąca  właśnie  północny  kraniec  Podola  a  spadająca  dosyć  na- 
gle w  niziny  Styru  i  Bugu    należące  już  do  dorzecza  Bałtyckiego. 

Tylko  we  wschodniej  części  Podola  galicyjskiego  wznosi  się 
nad  ogólny  poziom  tej  wyżyny  pasmo  pagórków,  ciągnące  się 
w  kierunku  niemal  południowym  nieco  ku  wschodowi  odwróconym, 
nie  więcej  jak  50  —  tM)  metrów  wyżej  od  przyległych  części  wy- 
żyny. Pasmo  to  nazywa  się  Miodoborami  albo  Toutrami  a  pomimo 
niewielkiej  różnicy  wysokości  nawet  z  daleka  wyraźnie  odróżnia 
się  od  wyżyny  podolskiej.  Stoki  tego  pasma,  od  strony  wschodniej 
dosyć  łagodne,  sa  od  zachodu  strome  i  skaliste,  a  ta  różnica  po- 
aomu  jest  przyczyna,  że  kolej  z  Tarnopola  do  Podwołoczysk  na  wschód 
od  Borków  wielkich  nagle  zmienia  swój  kierunek  na  niemal  pół- 
nocny w  celu  przekroczenia  tego  pasma,  jakkolwiek  takowe  tu 
w  północnej  części  występuje  więcej  w  odosobnionych  gru[)ach  skał 
wapiennych.  Północny  koniec  jego  leży  mniej  więcej  w  okolicy 
Zbaraża,  odkąd  ciągnie  się  na  Kujdańce,  Skałat,  Okno,  Krasne 
i  Wolicę  do  Satanowa,  od  który chto  miejsc  aż  do  Trybuchowiec 
na  północ  od  Husiatyna  przechodzi  ono  granicę  rosyjska,  ciasna 
skalista  dolina  przerżnięte  przez  rzekę  graniczna  Zbrucz. 

Niemal  całe  właściwe  Podole  należy  do  dorzecza  Dniestru 
a  więc  do  morza  Czarnego,  a  w  galicyjskiej  jego  części  tylko  na 
mapach  Zaleszczyk  i  Mielnicy  znajduje  się  kilka  potoków  wpada- 
jących już  do  Prutu. 

Doliny  potoków  wpadających  do  Dniestru  od  południa  sa 
krótkie ,  ich  dno  bardzo  prędko  się  zniża  a  tym  sposobem  zamie- 
niają się  one  na  wąskie  jary. 

Przyczyna  tego  zjawiska  jest  znaczna  różnica  mjędzy  pozio. 
mcm   Dniestru   a  Prutu,   poziom   Dniestru   bowiem   zaraz  poniżej 
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Zalc!h^^yk  wjTiosi  tylko  ll4ł  m,.  potiom  Pruta  pod  CzomiowcAiDi 
3Łai  tliO  metrów,  fteiał  wodny  ciA^ą^ie  się  tn  Uarcls^t  blisko  Dnii^ 
Atru  w  kierunku  [KJodniowo-w^ehodnim  wśród  wyz^iiiy  i  jest  pra- 
wi-* iiiedontrzej^alny,  ^dyź  najwyższy  jej^  punkt  między  Horodeiika 
;i  (Tłuszkoweni  wznusi  się  tylko  do  H81  nh .  podestai*  jŁrdy  wyzjsze 
wzgórza,  l^i^e  dalfj  na  jKłłudnie  i  isic^ąjace  do  około  850  m,, 
n^ileźa  jiii  w  zufiełnoict  do  dorzecza  Pnitu,  Dolina  Dniestru  takie 
w  miarę  Wi*tę|.H>wania  w  wyżynę  jHidolska  zmienia  swój  charakter, 
jeszcze  między  Maryjainjx>leiu  a  Niżniowmn  j<»st  ona  szeroka,  jej 
jMizium  wynosi  koło  Maryjain^wila  2()7,  w  Niźniowie  zai  190  m, 
Ponizf  j  Niźninwa  dolina  na^c'*?  >ic  zwęia,  odtąd  zaczynają  się  obro- 
ni ne  zakręty  rzeki,  a  jcxlen  jej  brzeg  jc^t  zawrze  i*troray  i  wysoki, 
drugi  zai  wznosi  ?iic  tylko  powoli,  a  tylko  koło  Kośmierzytia  *»ba 
brzegi  **a  i^trome  i  skaliste.  Zakręty  Dnie^stni  ^a  tn  tak  znaczne, 
ze  długość  koryta  rzeki  mi*>dzy  Niźniowem  a  Zale^czykami  wy- 
nosi prze.sz^ło  t37  kim,,  bez  tych  zakrętów  zai*  wynosiłaby  nie- 
spełna Bó  kim.  Takie  same  wielkie  zakręty  pojawiają  się  także 
poniżej  Zaleszczyk  a  nawet  jeszcze  na  Podolu  rosyjskiem  aż  po- 
niżej Jauipola,  a  więc  dojwikad  korvto  jego  wyżłobione  jest  w  star- 
.Hzyeh  i  twardszyeli  warstwach  i  jak  długo  trwa  ten  sam  cha- 
rakter  wyżyny  |M>dol.ski«j.  Główny  kit-mnek  Dniestru  między  (^1- 
ehowcem  jłoniztj  Mirlnii/y  a  Mobile wem  jest  czysto  wschodni, 
odtąd  zai  kierunek  {«-j  rzeki  znowu  się  zmienia  na  wi<x'ej  połu- 
dniowy a  raczej  południowo-wschodni  i  przeważnie  piasty,  w  któ- 
rym  dąży  ona  do  swego  ujścia  w  morze  Czarne. 

Tc*n  tak  kręty  bieg  tej  rzeki  nie  zawsze  jednak  istniał,  z  po- 
<'zątkiem  tworzenia  się  doliny  Dniestru  dyluwijalnij  owszem  była 
ona  więcej  pronta,  szeroka  i  płytka,  i  miała  w  i>góle  cechę,  jaka 
obecnie  jeszcze  |Xisiada  górna  jej  część  od  punktu ,  gdzii^  rzeka 
przerżnęła  się  przez  ostatiiir^  pasinn  Kar|*at,  aż  {h^wą^żcj  Maryjam- 
pola.  Dowodem  trgo  uit^iylko  więt-i-j  prosty  kirrutn^k  doliny  w  jej 
wyższych  p^ztoruaełr,  al«'  nadto  i  znrłjdowanie  sir  tam  pokładu 
żwiru  dyluwijalm^gn  wskazujacpgn  właśnie  na  dawn*'  koryto  Dnie- 
stru, o  czem  się  |»rzy  opisie  iHijedvtk'zvclj  map  jeszcze  bliżej  prze- 
konamy. Rzeki  wpadające  do  Dnirstru  od  jłółiiocy  są  naturalnie 
o  wiele  dłuższe  od  jiołudniowych  przyi»łv\vów,  z  tej  t^trony  bowiem 
dział  wodny  o  wiele  więcej  od  Dniestru  j('st  oddalony.  Dział  ten, 
między  {>rzypływani!  Dniestru  w[jrost  do  tej  rzeki  wpłidajaci'mi 
a  przypływami  Bugu,  ciągnit'  się  z  okolicy '  Lwowa  w  kierunku 
wschodnim  na  Gołogóry  aż  do  Złoczewa  i^Nuszcza,  '^^^^^  '^'^^  '^^' 
wno-a  się  nagh-  n^j  północ  ku  Hticit^  W*'rlMdnizkiij  i  Podborcoin, 
a  okrą/ająe  potoki  źródłowi-  St-redu,  ciągnik'  się  znoW«i  na  wsebód 
do  okoticy   Podkamienia,    gdzie  opuszcza  tcTvtorvjunł    anstryjaykie. 

Cała  wyżytu  wznosi  się  od  Dui.-stru  "ku  Vemu  A '/ah^ow^ po- 
woli ale  bez  przr-rwy .  najwięcej  un  j.ółnor  położona  J^  ^'"''^^  ^?' 
dnak  juz  nieco  iuoa^  pr/^ybiera    cccbę,    tu    bowiem   w      *^^'^^*^^^^ 


j 
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tudzież  w  okolicy  Kołtowa  ,  Werhobuża  i  Podkaraionia  rozległe 
Rozpościerają  się  lasy,  których  na  własciwern  Podolu  nie  ma.  Naj- 
wjższemi  punktami  w  tej  lesistej  okolicy  sa:  Łysa  góra  na  pn. 
wschód  od  Sassowa  (220,5")  i  Wysoki  Kamień  na  północ  od  Ho- 
lubicy  (281,7");  a  północny  brzeg  całej  wyżyny,  zacząwszy  od  Lwo- 
wa, nagle  spada  na  północ  do  doliny  przypływów  Bugu  i  Horynia. 

Doliny  rzek  podolskich  maja,  jeżeli  pominiemy  ich  zakręty, 
kierunek  mniej  więcej  równoległy  od  północy  na  południc,  potoki 
źródłowe  Seredu  zaś,  zajmujące  tę  najwięcej  na  północ  wysunięta 
część  Podola,  wachlarzowato  się  rozchodzą  i  głównie  od  północnego 
zachodu  spływają.  Wszystkie  te  rzeki  biorą  swój  początek  w  i>ła- 
.skicli,  przeważnie  bagnistych  zagłębiach,  płyną  zazwyczaj  przez 
znaczne  stawy,  dalej  na  południe  zaś,  gdzie  podstawa  wyżyny  staje 
sie  twardsza,  ich  koryta  się  zwężają  i  coraz  więcej  zagłębiają, 
ściany  dolin  staja  się  stromszemi ,  przyczem  zauważyć  można ,  że 
stoki  wschodnie  sa  zwykle  stronu^zc  od  zachodnich  ,  a  gdy  te 
rzeki  wchodzą  w  dawne  i  twardsze  skały,  w  warstwy  dewoń- 
skie  i  sylurskie,  staja  się  ich  doliny  krętem  i  jarami,  majacemi  po- 
dubnie  jak  dolina  Dniestru  jeden  z  brzegów  zawsze  stromszy  a  prze- 
ciwny mało  nachylony.  Także  na  Podolu  rosyjskiem  podobne  co 
do  kierunku  rzek  istnieją  stosunki ,  j)ółnocnc  przypływy  Dniestru 
i  tu  aż  do  Jam  pola,  więc  na  całym  terenie,  gdzie  warstwy  paleo- 
zoiczne  tworzą  spód  wszelkich  skał  osadowych,  maja  główny  kic- 
mnek  północno- południowy  a  to  niemal  od  działu  wodnego  między 
Dniestrem  a  Bugiem  aż  do  Dniestru  samego.  Na  północ  od  tego 
działu  zaś,  podobnie  jak  w  Galicy  i,  kierunek  rzek  do  Bugu  w[)a- 
dajacych  jest  wielce  różny,  bo  więcej  zachodnio-wschodni,  dział  sam 
zaś,  czem  dalej  na  wschód,  tem  więcej  zbliża  się  do  Dniestru, 
a  w  iłkutek  tego  przypływy  północne  staja  się  coraz  krótszcmi. 

Nietylko  jednak  w  kierunku  tych  głównych  i)rzy pływów  Dnie- 
stru, ale  i  w  kierunku  bocznych  potoków  do  nich  wi)adajjicych, 
istnieje  na  wschód  od  doliny  Koropca  pewna  prawidłowość,  tu  bo- 
wiem {)anuje  kierunek  południowo-wschodni,  tak  że  przypływy  j)ra- 
we  i>łyna  od  północnego  zachodu  na  południowy  wschód ,  przy- 
|>ływy  lewe  zaś  od  południowego  wschodu  na  północny  zachód, 
któryto  kierunek  odpowiada  mniej  więcej  kierunkowi  pojedynczych 
do  siebie  równoległych  pasm  gór  i  podłużnych  dolin  w  Karpatach 
wschodnich. 


Stosunki  geologiczne. 


cznosć,  że 


Główny  kierunek  południowo  -  wschodni  Dniestru  i  okoli- 
— .ć,  że  ta  rzeka,  czem  dalej  idziemy  na  południowy  wschód,  tem 
Ł,'Wiicj  koryto  swoje  wyżłobiła,  w  związku  z  nienial  poziomem  uło- 
i^enieni  warstw,   tutejsze  skały  składających,   które  w  utworach  naj- 


Włriiiii  /A/'h'j/i^i^v  nri^riai-  2^  wzdłiiz  I*iixi4nriL  idąc  za  jepo 
^iriii ,  ńfp  f:f*rfiz  Uwr^^jł^ył-Ł  ^'.K:L'*d2imv  unrortrw ,  a  gdy  ] 
pływy  j«S('»  '•''  >*^''*  '-i«j<-i:';»  daiza  jr-aomu.  v  kiÓTT-m  ziiiyduji 
główna  r/^.kn   j;r/>'V/  ^  ':'yjj;jy  tył-L  d...j.iłyT>i-.*.w.  cjienj  dal<.'j  na  ws< 


L    1'twór  archaiczny. 

N;iij/lAwr»i<:j*^/,ym  x  tyołi  utworów,  którk-  ji^ak  dopien 
\'hflhhi  r*>*.yy.khrtit  y^M  '/<l*yłoni«;ty.  jirawdojKKiolfnit*  jt^ak  o  i 
<l;il/ j  fiAirni*-  <i«;  ku  z;K;hodowi.  a  któr^-  uważać  nalfży  za  o{ 
jnnl-Anw*:  w*.'/Ą?tiki''\t  utworów  |M>rlolNkicii .  jfst  granit.  8kał 
tptlUryUi  j*'<t  w*'titnir  \t.  H\iiivn  i>k  Marny  *-  opnk*z  na  Wi^ 
!;ik/<'  w  ^/rtwf*'.Wf  wurUfnliiu'}  <?z<;ści  Podola  koło  Chmielnika, 
inry  \  ISr;M'łnwi;i,  wy>t«;)iijj<'  j^rdnak  także  więci;j  na  południe  m 
ku  u\\t'x'j'iU'h  w  dolifiacli  r/j*k  do  I>ni<'rttru  w  j  jadający  eh ,  a  c 
J/irnif^ilu  twor/.y   wodo^^pady   Dniestru,  tak  zwane  Ponihy. 

Th  i/d/ie  \tr/A%\  DiiieKtni  już  Ha  znacznie  niższe,  dwie  ^ 
'•ty  (iofii/<'j  hjjro  HiiaKta  prz<.*eliodzi  przez  rzekę  szeroka  pnw*^ 
/r  .:t#rrrzit/'yrli  Z  wody  hkał  czerwonego  granitu,  wznoszacu 
w  lfr/«j/M  p;«z<'.z<;  na  I  ni<'try  ponad  zwierciadło  wody,  przi 
d/łM'  iiM  kiidy  w  gmin  all>o  gneis  syenitowy  zawierający  wyr 
l:r/./ł»iły  lonfiliojii,   nar<*rtzeii^  w  czaniy  syenit. 

IJ'  /poflr'  diiio  na  grani<"it^  widać  leżące  w  brzegu  )>ozioiuc 
.'» vy  /  .'/)łii.rl',Hj/o  pj/i«kow«'a  jako  najdawniejsze  ogniwo  tego  utM 
\i'nn/i  \  pi'ij/ów  /JM  nir  widać  vviec(j  Syluru  a  pojawia  sie  jiiż  ^ 
/fttm*    Ihm-iWti   Inała   kreda. 


II.    Utwńr  syhii^ski. 

Idiie  iliilinii  I  hiii*Ntru  ml  Porohów  w  gore,  widać  kołi 
.Imi  v»i/«'\vn  liialr  i  H/are  kwareyty  syłurskie,  niekiedy  do  zlc 
rów  puiliiIiMł  <i  wówf/MN  W  lałtj  okolicy  używane  jako  bardz 
brv  kłiiiiirii  młyński.  Piaskowiec  ten  wysti;puje  jeszcze  koło 
liilewłł  w  WMrMfN\aili  ł»»l  '.  do  I  metra  grubych  a  na  nim  leź 
iiio  /ółia\\\    Inpok   iłoNV\    łatwo  wietrzejący. 

INmIoIuu*  piaf^kowce  występują  jeszcze  wyżej  w  Mohilewie 
dawie.    w    KaluNiu    ..a;*    pr.'.ewa.'.aja    już    łupki  iłowate    za^łiei 


b^i 


buły  fosforytowe  a  leźace  na  piaskowcach.  <  hluyl  w  górę  już  sam 
mmm\  tłpOHobność  badania  brzegów  Dniestru  i  ji^^o  dopływów 
I  podara  w  knilkieni  stroszczenin   wyniki   tyełi   moich  badań, 

NiL»tXł  poniż<*j  ŁnjówrtH*  widau  nad  l)Tii<\Htrł'in  stercząca  sda- 
Ut,  która  składa  łupek  iłowy  czarny  »  w  dotknięciu  tl ustawy ,  na 
Ijowietrau  bardzo  prędko  rosępadajaey  się,  a  w  ninj  leża  kule  fos- 
forytowe czarne  albo  ciemno- brunatne,  wielkoici  od  pięści  aź  do 
^'inwy  dziecił^eia.  KuJe  U^  ułożone  na  warstwami,  jakkolwiek  po- 
>jM»lj<'ic  nie  stykają  ui*  l>ez[)óśred!iio  ze  8oba  i  nie  stoją  w  żadnym 
związku  z  otaczającym  jo  lupki<:m,  którijgo  warstewki  przy  każdty 
kuli  nagle  itie  ucinają ,  a  rzecz  wygląda  tak  ,  jak  gdyby  kule  to 
jii2  zupełnie  gotowe  do  hi|łku  nic  do.Hały.  W  inny  eh  zaś  miejscach 
h\>ik  twardnieje,  liywa  przesiąkły  wnpneni  i  rozpafln  si^  na  sku- 
pienia lejkoware  (TutoniucrgrlL  Ku  wierzchowi  przechodzą  te  łupki 
w  inne  wii;cej  piaszczyste  zielone  łupki,  a  jiodobne,  w  ezesiei  zółtawo- 
Ł\Ami\  w  części  fijoletowit  piaszczyste  łupki  z  cienkiemi  warstwami 
delłincgo  piaskowcil  znajdujji  się  także  w  Starej  ITszyey  i  w  Py- 
wiwie,  a  dopiero  w  Studzieuiey  rozpoczyna  sic  inne  przeważnie  wa- 
|iniow>  a  najwięcej  rozpo>t,-irte  oguiwo  tej  fonnacyi  trwajaee  ku 
wiclnnlowi  aż   poza  drilirie  Zbrucza  i  aź  do  Micliucy, 

We  wsizystkich  doFmaclj  rzek  odtąd  do  Dniej^tm  wpadających. 
Jak  Studzienicy,  Tarnawki,  Hagowicy,  Mukszy,  Smotryeza^  ^[waiica 
iZI>nicza  widać  ciemne,  niekiedy  od  znacznej  ilości  słupków  krynoido- 
wycli  krystaliczne,  niekiedy  zbite  a  nawet  linlwiasti*  tw/irdc  wa- 
I  ń  en  ie  ,  k  to  re  c  zęs  to  k  r  tie  m  a  ło  ty  1  k  o  za  w  i  eraj  a  s  k  a  n  ii  e  I  i  n  »  n  i  e  k  i  i  m  ly 
7,ai  sa  tiiemi  prze])ełnione.  Miedzy  temi  .sk.'^mielinauu  przeważają  ko- 
rali%  wykształcone  niekiedy  w  dużych  pniakach  albo  bocłieukowa- 
tycli  macach,  ale  i  i%hriiaki  rodzaju  Euomphtifus  a  przedewszyst- 
ki«nn  brachiopody  liardzo  obticie  się  znajdują  i  także  trylobitów 
nie  brak,  ort<»ceratyty  ])rzeciwiiie  sa  do:^yc  rzadkie.  Skamieliny  te 
< 'pisał  jK)  czct^ci  już  EicnwALił*),  następnie  Malewski**),  a  naj- 
4iok ładniej  Fr  SeiiMnir  ***).  Wszystkie  wskazują,  że  warstwy  te 
JeJ^a  do  górnego  Sybiru,  do  grupy  Wenlock  angielskich  geologów. 
Mieilzy  temi  wapii-uiami  tworzacemi  niekiedy  |irostopadłe 
mańki  a  bedaeemi  tu  i  owdzie  ży  wiczm^mi ,  lezą  cienkie  warstwy 
neamyeb  łupkłW  riiarglowyełu  które  w  wiiTzclniich  warstwach  staja 
si*;  jaśniejsze  Uli  a  nawet   żółtawł^nu  i  zieloneuii. 

Na  terytoryjum  galicyjskiem  występują  w  dcdinie  Zbrucza  aż 
Koziny  na  [lółnoc  od  Kałaliorówki  ijo  iiHiiij  wiccrj  2(10  ni.  nad 
ium  morza,   podobne  do  opisanych   tu   z  Podola  rosyjskiego  wa- 


•*)  K.  M;i1ew».ki.  O  aj^lurskoj  funiłjtcii  duiGfłtniw.skat^o  IłaftKeiiiJi. 
•*••   Eiiit^r   n«;inrrkiin^eu  uuUjr  diu   rnłL»lisili  ^r.ili/.isdiLi  Silurionnntiifu   «iiid  *Ui- 
t9%%  PlotrwfjicWfi.  Vuu  M;ix,  Fi    SthmiłU    St,   Potorsburi^  jH7ó, 
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pieni  warstwy,  ]U)  których  dopiero  dalej  na  północ  pojawiają  się 
skały  sy lurskie  petrotp-aficznie  odmienne.  W  dolinie  Dniestru  zaś 
trwają  owe  wajiienie  aż  nieco  jK)wyżej  Mielnicy,  jak  to  już  |)owv- 
żej  nadmieniłem.  W  dolinie  Niecfciwy  występuj**  znowu  inna  ^rupa 
warstw,  która  Fuanciszkk  Schmidt  *»  uważa  za  da^miijsza  od  |K)- 
przedniej.  która  jednak,  jak  to  w  przekroju  Dniestru  między  Uściem 
biskupiem  a  Mielnica  wyraźnie  widać,  li*ży  na  tamt(j,  a  więc  jest 
nowsza. 

Właśeiwie  tam  poniżej  Uścia  biskupiego  jM)przednie  ogniwo 
|K)woli  niknie  poniżej  poziomu  Dniestru  a  w  dolinie  Niecławy  wi- 
dać już  tylko  następujące.  Sato  szare  marglowc  łupki  z  cien- 
kiemi  warstwami  szarego  wapienia,  częstokroć  napełnione  rozinai- 
tcmi  skamielinami,  o  których  dopiero  poniżej  przy  opisywaniu  map 
dalej  na  wschód  położ(mych  będzie  mowa.  Na  mapach  do  obccn(»- 
go  zeszytu  należących  nareszcie  występuje  tylko  ostatnie  najwyższe 
ogniwo  utworu  sylurskiego,  składające  się  z  ciemno  oliwkowych 
iłowatych  łupków  z  cienkiemi  warstwami  szarego  wapienia,  o  któ- 
rym przeto  przy  szczegółowem  opisaniu  map  Jagielnicy  -  (^zernelicy 
i  Zaleszczyk  bęxlzie  mowa.  Tu  tylko  nadmieniam .  że  ogniwo  to 
oprócz  części  doliny  Dniestru  zajmuje  głównie  dolinę  Seredu,  w  któ- 
rej sięga  daleko  na  północ  nietylko  do  Czortkowa  ale  nawet  jeszcze 
aż  do  Janowa  na  południca  od  Trembowli,  gdzie  dochodzi  aż  do 
2ó()  m.  nad  poziom  morza.  Podobnie  jak  dawni«-jsze  tak  i  to  ogni- 
wo utworu  sylurskiego  na  wschodzie  potężnie  rozwinięte  i  składa- 
jące niemal  całe  strome  ściany  dohn^go  Dniestru  i  jarów  doń  wpa- 
dajacycli,  ku  zacliodowi  staje  się  coraz  mniej  potężnem,  gdyż  już 
poniżej  Zaleszczyk  górna  część  owych  ściani^k  przybiera  barwę 
czerwona  i  tu  wystęj)uje  już  nowy  utwór  dewoński,  którego  miąż- 
szość ku  zachodowi  coraz  więcej  się  wzmaga ,  a  pod  nim  le- 
żąca ibrmacyja  sylurska  c(»raz  więcej  zanika,  tak,  że  j)rzY  ujściu 
rzt^ki  Dżuryń  w  Uścieczku  utwór  ten  zaledwie  w  głębi  doliny 
w  grubości  kilku  metrów  jest  odsłonięty  a  zaraz  przykrywają  go 
ciemne  i  czerwone  łui>ki  i  piaskowce  dewońskie,  tu  więc  nie  się- 
gają warstwy  sylurskie  wyżej  nad  154  metrów  nad  poziom  morza. 

Ztad  wynika ,  ż<*.  cała  powierzchnia  utworu  sylurskiego  przy- 
najmniej w  (ialieyi  jest  nieco  ku  południowemu  zachodowi  nachy- 
lona, a  dawniejsze  ogniwa  sięgają  nawet  wyżej  niż  nowsze,  bo  owe 
wyżej  wspomniane  wapienie  przeważajiice  na  Podolu  rosyjskiem 
i  le/acii  na  nich  mało  odmienne,  jednak  prawdopodobnie  także  do 
tego  najniższego  ogniwa  należące  warstwy,  dochodzą  w  dolinie  Zbru- 
czu  aż  do  Łuki  małej  na  j)ołudnie  od  Tamonidy ,  a  więc  aż  do 
wysokości  270  metrów  nad  jmziom  morza. 


*)  Obnrz  n;i  strimnicy  ])0|irze(lz;ijjirrj   iioU; 
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Tak  z  położenia  tego  ogniwa  jak  ze  zawartych  w  jego  war- 
stwach skamielin  wnioskować  można,  że  to  najtwższe  ogniwo  po- 
dolskiego Syluru  odpowiada  najwyższej  części  Syhirii  angielskiego, 
którą  nazywają  Ludlow. 

Tak  isamo  jak  w  Anglii  widać  i  tu  na  samym  wierzchu  war- 
stwy stanowiące  przejście  do  dolnego  Dewonu,  gdyż  oliwkowe  łui)ki 
najwyższego  Syluru  stają  sie  ku  wierzchowi  nieco  })iaszczystemi 
a  pomiędzy  nimi  pojawiają  się  warstwy  i  soczewki  drobno  ziarni- 
}*ti'go  twardego  szarego  piaskowca ,  ułożone  niekiedy  na[)rzemian 
z  warstwami  czerwonych  i  zielonych  piaszczysto  iłowych  łupków, 
które  wyżej  przeważają  i  przybierają  coraz  więcej  warstw  ci(jmno- 
czerwonego  w  mikę  obfitującego  piaskowca,  stanowiącego  już  wy- 
raźny Dewon. 


III.    Utwór  dewoński. 

Warstwy  utworu  dewońskiego  uwidocznione  są  na  wszystkich 
kh  mapach  niniejszego  zeszytu.  Najniższy  punkt,  w  którym  wy- 
.stepują,  leży  naturalnie  takżci  w  dolinie  Dniestru,  gdzie  one  \to  raz 
pierwszy  }K)jawiają  się  w  Dobrowlanach  poniżej  Zaleszczyk  w  wy- 
sokości mniej  więcej  170  metr.  nad  poziom,  morza.  Odtąd  widać 
te  warstwy  w  postaci  czerwonych  ale  i  zielonych,  rdzawo  -  żółtych 
a  niekiedy  nawet  białych  piaskowców,  zwykle  drobno  ziarnistych, 
niekiedy  bardzo  twardych,  niekiedy  miększych  w  mikę  obfitujących, 
zawierających  gdzieniegdzie  spłaszczont?  gniazda  iłu,  po  którego 
wywietrzeniu  zostają  soczewkowate  próżnie,  we  wszystkich  ścianach 
naddniestrowych  aż  niedaleko  poniżej  Niżniowa  i  we  wszystkich 
jarach  i  dolinach  rzek  i  potoków  z  obu  stron  do  I)ni<»stru  wi)ada- 
jących.  W  dolinie  Dniestru  sięga  ten  utwór  do  wysokości  mni(j 
więcej  220  metr.  nad  poziom  morza,  w  dolinach  rzek  z  i>ółnocy  do 
Dniestru  wpadających  zaś  aż  do  800  metr.  nad  [)Oziom  morza; 
a  najwyżej  położoną  miejscowością,  gdzie  te  piaskowce  jeszcze  sie 
(K)jawiają,  jest  dworzec  kolei  Tamo[)olsko  Podwołoczyskiej  w  Bor- 
kach wielkich  na  wschód  od  Tarnopola. 

liupek  marglowy  naprzemian  z  piaskowcem  ułożony  także 
jest  pia.sczysty,  zawiera  dużo  blaszek  miki,  jest  miękki  i  sam  roz- 
pada się  na  cieniutkie  blaszki,  jego  barwa  jest  pospolicie  ciemno- 
czerwona a  rzadziej  zielona wo  -  szara. 

Za  należeniem  tych  piaskowców  do  Dewonu,  a  to  do  dol- 
nego ogniwa  tego  utworu,  przemawiają  nietylko  wszystkie  własno- 
ści petrograficzne,  gdyż  pod  tym  względem  zuj)ełnie  się  zgadzają 
z  piaskowcem  dewońskim  z  Anglii,  Śzkocyi  i  z  okolicy  Dorpatu, 
ale  także  ścisły  związek  z  leżącemi  pod  niemi  warstwami  górno- 
sylurskiemi,  w  które  w  kilku  miejscach  nawet  wyraźnie  ]>rzechodzą, 
narozcie  znalezione  w  tych  warstwach   skamieliny,  które  także  zu- 
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pełnie  odpowiadają  skaraielinom  piaskowców  dewońskieh  ze  Szko- 
eyi  i  okolicy  I)orj)atu. 

Temi  skaniiolinami  sa  tarcze  i  inne  .szczątki  rvb  bardzo  ni- 
skiego ustroju ,  należących  do  rodziny  Cephnlaspidae  Fr.  Schmidt, 
przeważnie  do  rodzaju  Ptemspis  Lk.,  których  tarcze  brzuszne  da- 
wniej uważane  były  za  należące  do  innego  rodzaju,  który  nazwano 
Scaphaspis  Lk.  ,  rzadziej  jK)jawia  się  inny  rodzaj  nazwany  Ctfo- 
thnspis,  nareszcie  mniejsze  jednak  bliżej  nieoznaczalne  ułamki  ryb 
[irawdopodobnie  do  rodzaju  C(K'costeus  A(;.  należące. 

Po  tych  piaskowcach  dolno- dewońskieh  widać  na  całem  nie- 
mal Podolu  wielka  lukę  w  szeregu  znajdujących  się  tu  utw^orów 
osadowych,  przedstawiająca  cały  niezmiernie  długi  okres  czasu, 
w  którym  w  innych  częściach  Europy  osadzały  się  warst%vy  górno- 
d«»wońskie,  tudzież  utwory:  węglowy,  permski,  tryjasowy,  jurasowy 
i  najniższa  część  utworu  kredowego ,  tak  zwany  Neokoni ,  a  do- 
piero osady  leżące  gdzieindziej  na  Neokomie,  a  należące  do  tak 
zwanego  Cenomanu,  znowu  się  tu  pojawiają. 

Zastanawiając  się  nad  tern  zjawiskiem,  dwojaki  nam  się  przed- 
stawia sposób  wytłómaczenia  sobie  takowego.  Musimy  bowiem  albo 
przypuścić,  że  warstwy  w  tym  czasie  tu  osadzone,  później,  a  to 
przed  osadzeniem  się  Cenomanu,  zostały  na  nowo  zmyte  i  zni- 
szczone*, albo  że  cały  ten  obszar  przez  ten  ogromny  okres  czasu  był 
lądem  z  otaczającego  go  morza  wystającym.  Które  z  tych  zdań 
jest  więcej  do  prawdy  podobnem,  o  tem  dopiero  po  dokładnem 
zbadaniu  wszystkich  stosunków  tutejszych  warstw  uzasadniony  sąd 
wyjK)wiedzieć  można. 

Dwie  okolice  leżące  w  zachodniej  części  Podola ,  a  dla  tego 
tylko  na  mapach :  llonasterzysk  i  Tyśmienicy  -  Tłumacza  uwi- 
docznione, od  tej  ogólnej  zasady  stanowią  wyjątek,  ile  że  na  pierw- 
szej z  tych  map  widać  małą  przestrzeń  oznaczoną  jako  dolomity 
należące  do  utworu  górno  -  dewońskiego ,  a  na  obu  wyżty  wymie- 
nionych mapach  wskazany  jest  także  Jura  biały  górny. 

Dolomit  dewoński  występuje  tylko  w  dolinie  Złotej  Lipy 
w  wsiach  Zawadówka  i  Korzowa  na  bardzo  małej  przestrzeni ,  le- 
ŻJK*  w  pierwszej  z  dopiero  wymienionych  miejscowości  bezpośrednio 
na  pojawiających  się  na  samem  dnie  doUny  ciemno  -  czerwonych 
piaszczysto  -  marglowych  łupkach  do  dolnego  Dewonu  należących, 
w  drugiej  miejscowości  zaś  tworząc  najniższą  z  odkrytych  tu  warstw. 

Jestto  dolomit  ciemno  -  brunatny ,  żywiczny  ,  bardzo  drobno 
i  niewyraźnie*  ziarnisty  i  twardy ,  zawierający  ściśle  z  nim  zrosłe 
fit  ro  ma  topory  prawdopodobnie  8t.  concentrica  Gf.  i  korale  naleŻAce 
do  rodzaju  CyathophyUum  albo  Zaiyhrentis ,  jednak  bliżej  także 
nieoznaczalne  *). 

*)  Wzmiankę  o  tym  dolomicie  uczyniłem  już  w  mojej  rozprawie:     „Sprawo- 
zdanie z  podróży  tKibytej." 
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IV.    Utwór  jurasowy. 

Xa  małej  przestrzeni  zajmowanoj  j)rzez  ten  dolomit ,  leża  na 
nim  na  innych  punktach  w  dolinach  Złotej  Lipy,  Koroj)ca  i  Dnie- 
:5tru,  zaś  na  mapach  Monasterzysk  i  Ty.śniienicy  Tłumacza  przt^z 
Bieniasza  wykonanych ,  bezpośrednio  na  dewońskim  })iask()wcu , 
białe  i  szarawe  wapienie  i  okruchowce  wapniowe,  które,  jak  tego 
dowodzą  skamieliny  w  tych  warstwach  w  znacznej  ilości  przez 
Bieniasza  zebrane  i  przygotowane  a  prz(?zemnie  na  innem  miejscu  *) 
opisane,  naleźa  do  najwyższych  warstw  białego  Jura.  Znajdowa- 
nia się  w  tych  okruchowcach  ułamków  owego  dolomitu  przema- 
wia za  tern  ,  że  }>rzy  osadzaniu  sie  tych  warstw  jurasowy  eh  po- 
wierzchnia dolomitów  była  odsłonięta  i  działaniu  wody  przystępna. 
Najważniejszemi  zc^  skamielin  w  tych  wapieniach  dotąd  pozna- 
nych, sa  Nerinneae ,  co  wskazuje  pewien  związek  istniejący  mię- 
tlzy  nitami  a  wapieniem  białym  nerineowym  wystejnijacym  w  ró- 
żnych miejscach  u  stóp  północnych  Karpat  zachodnich  i  wscho- 
dnich, który  mianowicie  także  w  okoHcy  Przemyśla  sie  znajduje, 
jakkolwiek  wszędzie  tylko  w  głazach  różnych  wymiarów,  pozosta- 
łych |>o  zniszczeniu  tamtejszych  pokładów  w  epoce  osadzenia  sie 
kar|>ackich  warstw  neokomskich. 

Czy  owe  dolomity  dewoński(»  ograniczają  się  do  wyż  wspo- 
mnianej małej  przestrzeni  we  wsiach  Zawadówka  i  Korzowa,  czy 
tiż  jeszcze  na  nieco  większym  obszarze  K^ża  pod  warstwami  ju- 
msowemi,  o  t(^m  nic  powiedzieć  nie  można,  to  tylko  ])ewna,  jak 
to  zbadał  i  na  mapach  zaznaczył  Bikniasz  ,  że  wszędzie  indzi(  j 
j)n>cz  Ziiwadówki,  gdzie  widać  podkład  junisowy,  jest  nim  i»iask<>- 
wiec  dewoński. 


V.   utwór  kredowy. 

Jak  już  wyżej  nadmieniłem,  na  całem  Podolu,  czy  to  rosyj- 
skiem  czy  galicyjskiem  z  wyjątkiem  mahj  przestrzeni ,  o  której 
dopiero  była  mowa,  na  Sylurze  albo  De  wonie  leża  warstwy  kredo- 
we należące  w  części  do  Cenomanu  w  części  do  Turonu  albo  8eiu>nu. 

Na  Wołyniu,  mianowicie  także  w  okolicy  Krzemieńca,  wy- 
stępuje tylko  biała  kreda  z  bułami  krzemi(».nia,  która  także  w  pół- 
nocno-wschodniej części  Galicyi  i  w  zachodniej  części  galieyjskic^go 
PodoLa  mianowicie  w  okolicy  Brzeżan  jest  znana.  Podobna  bi;iła 
kreda  znajduji'  sio  według  Malkwskioo  i  I^auhota  dk  Makny  także 


♦)  Dr.   Altb:   „Wapień  Niżniowski  i  jego  skainioliiiy.' 
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na  Podolu  rosyjskiera  koło  Kitajgorodii,  oprócz  niej  jednak  także 
marpol  kredowy  tud/jez  pokłady  krzemiennego,  sinawo-szarego  pias- 
kowca i  zielonego  piasku.  Odzie  t»>  warstwy  występują  wraz  z  kre- 
da, tani  według  Barbota  i>k  Marny  njargi(4  kredowy  leży  niżej, 
krzemienne  zaś  piaskowce  i  piaski  wyżej  niż  kreda.  W  warstwach 
tych  znajduj(»  sie  według  niego  Grypbaea,  która  on  oznacza  jako 
Gr,  columha.  Dopiero  wspomniane  twii»rdzenie  sprzeciwia  się  je- 
dnak wszystkim  innym  spostrzt^żeniom,  tu  więc  zachodzić  musi  albo 
pomyłka  w  oc<»nieniu  względm^go  ułożenia  tych  warstw  albo  w  ozna- 
czeniu   ich  należenia   do  pewnego  ogniwa   łbrmacyi  kredowej. 

Podług  moich  badań  nie  mogę  [stwierdzić  obecności  na  Po- 
dolu rosyjskiem,  mianowicie  w  części  jego  południowej,  która  zwie- 
dzałem, ani  białej  knuly  ani  marglu  kredowego,  jakkolwiek  bada- 
łem także  nit^któn^  okolice,  z  których  Barbot  de  Marxv  te  skiiły 
cytuje,  mianowicie  Kitajgorod,  Studzienice  i  Uszycę.  Owszem  wszę- 
dzie widziałem  tylko  warstwy  krzemieniste,  szare  albo  zielone,  pia- 
ski lub  piaskowce  z  bryłami  krzemienia. 

Jednia  i  drugie  obfitują  niekiedy  w  skorupy  muszli  ostrygo- 
watych,  które  jculnak  nie  należą  do  gatunku  Gnjphaea  columha 
lecz  do  gatunku  Kxo(jifrn  eonira.  Podobne  warstwy  widziałem 
wBraże  na[)rzeciw  (^hocima,  w  Zytniowcach,  w  Paniowcach,  Kitaj- 
gorodzie,  Bakocie,  St.  Uszycy,  w  Pyzówce,  Kruszanówce  i  Kamień- 
cu; w  całej  dolini(»  Zbrucza  zaś  nie  widać  na  terytoryjum  rosyj- 
skiem  warstw  kredowych.  Bardzo  ciekawem  zjawiskiem  jest  znaj- 
dowanie się  w  warstwach  cenomańskich  a  według  Ditnikowskirgo  *) 
bezpośrednio  nad  łupkiem  sylurskim  w  Borbuchach,  Bałanówce  i  Mu- 
rowanej Werbie,  tudzież  koło  Morozowa  i  Zurzawki,  owych  kul 
fosforytowych,  których  pierwotnem  łożyskiem  są  warstwy  sylurskie. 
Znajdują  się  on«'  tu  niekiedy  w  takiej  ilości ,  że  są  przedmiotem 
osobnego  górnictwa  i  handlu,  i  są  dowodem,  że  wody  osiidzające 
warstwy  cenomańskie  zniszczyły  warstwy  sylurskie,  w  których  owe 
kule  pierwotnie  sie  znajdowały,  a  dowodt^m  takiego  działania  wody 
jest  także  powierzcluiia  zupi^łnie  wygładzona  tych  kul,  które  leżą 
obecnie  w  Cenomanit*. 

Na  Podolu  austryjackiem  najdawnił^jsze  warstwy  kredowe  na- 
leżą także  do  Crnomanu,  do  któregoto  (łgniwa  policzyć  należy  nie- 
tylko  piaszczyste  juargle  glaukonitowe  zawierające  Uczne  gąbki,  drobne 
ammonity  i  inne  skamieliny,  częstokroć  zamienione  w  brunatny  fo- 
sforan wapniowy ,  ale  także  znajdujące  się  i  tu  te  same  co  m 
Podolu  rosyjskiem  zieloni*  piaski  i  piaskowce,  tudzież  szare  krze 
mi<miste  warstwy;  jedne  i  drugie  obfitują  w  skorupy  gatunku  Ea^i^ 
gyra  oonim  a  niekiedy  także  w  zęby  rybie,  a  te  warstwy  tu  nawę 
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w  dolinie  Zbrucza  w  Łuce  małej  sa  wykształcone.  Dalsze  ogniwo 
utworu  kredowego  stanowią  warstwy  składające  się  niemal  z  sa- 
mych ułamków  kolców  cydarytowych  a  zawierające  także  drobne 
korale.  Do  Senonu  zaś  należą  szare  albo  białawe  margle  odpowia- 
dające po  części  marglom  lwowskim  i  nagorzańskim.  Nareszcie 
jtojawia  się  dalej  na  zachodzie  także  biała  kreda  z  bułami  krze- 
mienia zawierająca  BelemniteUa  inucronata  i  Pecten  ąuadricosłatus, 
a  przechodząca  u  góry  niekiedy  w  kredę  żółta  bez  krzemieni.  Bliż- 
:ize  {^zczegóły  co  do  tych  warstw  i  do  sposobu  ich  znajdowania  się, 
należą  jednak  do  opisu  pojedynczych  arkuszów  mapy. 

Warstw  kredowych  dawniejszych  od  Cenomanu  na  całem  Po- 
dolu nie  ma,  czem  się  ta  część  kraju  bardzo  różni  od  krainy  Kar- 
pat, gdzie  Neokom  bardzo  znacznie  się  rozwinął. 


VI.   Utwór  trzeciorzędny. 

I  względem  warstw  tego  utworu  podobnie,  jak  co  do  kredo- 
wych, zachodzi  różnica  między  Podolem  a  Karpatami,  bo  najda- 
wniejsze ogniwo  tej  grupy,  t.  zw.  Eoeen,  zajmujące  w  Karpa- 
tach znaczne  obszary,  na  Podolu  zupełnie  jest  nieznane. 

Na  Podolu  rosyjskiem  odróżnia  Barhot  dk  Marny  dwa  typy 
warstw  trzeciorzędnych,  z  których  pierwszy  obejmuje  warstwy  czy- 
sto morskie,  drugi  osady  z  wody  słodko-słonej.  Do  pierwszych  na- 
kży,  jako  najwięcej  rozj)ostarty  utwór  wapień  litotamnijowy ,  pod 
którym  leży  według  niego  w  Kitajgorodzie  wapień  zawierający  Pec- 
tuncultis  pilostis  ^  a  w  Źukowcach  piaski,  niekiedy  zaś  także  bure 
węgle,  na  nim  zaś  w  Czarnokońcach  i  w  Zawału  gips.  Cała  ta 
;rru[>a,  która  niekiedy  leży  na  warstwach  kredowych,  niekiedy  zaś 
k'zpośrednio  na  Sylurze,  zanika  według  niego  w  dolinie  Dniestru 
j)oniżej  Kalusia.  Grupa  ta  odpowiada  oczywiście  górnej  części 
utworu  śródziemne  -  morskiego. 

Ogniwo  obejmujące  osady  z  wód  słonawych  (utwór  sarui.icki) 
przedstawiają  według  Barbota  de  Marny  tak  zwane  |  rzez  niego 
warstwy  cerytyjowe  i  występują  głównie  jako  dziurkowaty  i  oolito- 
wy  wapień,  rzadziej  jako  wapień  zbity  albo  litograficzny  i  jako 
piaskowiec.  W  Nihińskich  Toutrach  występujłi  według  niego  bryjo- 
zoowe  atx)le,  gdzie  przeważa  R*chara  lapidosa^  Cardium  protractum 
i  Modiola  marginata, 

W  wycieczce  na  Podole  rosyjskie  tak^e  widziałem  oba  te 
utwór}',  t.  j.  śródziemne -morski  i  sarmacki;  pierwszy  rozmaicie  jest 
wykształcony,  drugi  zaś  tworzący  zwykle  owe  nad  ogólny  poziom 
wyżyny  podolskiej  wystające  skały  i  skaliste  pagórki,  Toutrami 
zwane,  ma  cechy  więcej  jednostajne,  wapienia  zbitego,  rzadziej 
oolitycznego. 


Ka  Podnlii  au.<itrvjackiom  war^itwy  do  utworu  śród/JumncH 
mornkiegri  należące^  Jeszcze  większa  okazują  rozmaitnfić,  tu  bowieui 
u  icli  spodu  jł*szczu  innr  pojawinjji  sh}  warstwy,  z  który cb  iiajwa- 
^Tiiojszc  sa  warstwy  słndko- wodtii- ,  któro  już  dawno  |»«»zn;iłem 
z  Pndhajcc  a  które  w  oslatuiL-b  latach  przez  ł^oMNirKiRcai  n  ]ni 
iiiin  i»rzrz  JiiKMAHZA  dukłailnir  zUatlane  zostały »  jako  w  wielu  tu 
nu^ejftieaeh  wy^tt^(llljiR'^.^  a  dla  wytłuinaczeiiia  dziejów  te^o  kraju 
bardzo  wazue,  tudzież  warstwy  tak  zwauf  Baranowskie  riart^szeio 
warstwy  iiieiual  w  zoprluości  złożone  z  bryjnznów,  ua  kturyeh  tlo- 
[dero  leży  wapień  Htotaninijowy,  pia.ski  ^>btitujaee  w  pit^knii*  zaebii- 
wane  skamieliny  i  tnue  warstwy,  miedzy  niemi  także  bardzo  tu 
rozpostarty  gi[»^* 

Utwór  narmaeki  okazuji'  tu  wiekaze  podobieństwo  z  Podolem 
rortyjtikiem,  bo  i  tu  iiajważniejszeni  je^s^o  oj^miwem  Ha  owe  wapienie 
zbite,  zawierajiiet^  Cardiunt  profrartum  ^  Mtuiiifht  martjinata^  a  czł^- 
stokriłc  t^tkze  Pleuropttra  łapiihmi,  które  i  tu  składają  pasmo  Mio- 
dnbiłrów  roz[HK'zynajiiei*  sie  w  oktdiey  Zbaraża  i  przeeliudzaee  ua 
północ  od  Husiatyua  przez  Zbruez,  łaezae  się  tym  i§|K»sobem  bez- 
pośrednio z  Miodoliorami   I^udnla  rosyjskiej). 

Wszystkie  te  stosunki  należą  jednak  takzi!  do  szeze^ółowego 
opisu  kraju  i  pojedyńezyeb  wydae  sii;  majaeyeli  map,  dla  tego 
ograniczam  sit;  tu  do  tej   krótkiej   i  ogólnikowej   wzmianki. 


VII.    Utwór  dyluwijaJiiy. 

Jnż  opisujiie  stosunki  i^t^dogiczne  okoliey  Niżniowa*),  zwra- 
ealom  uwagę  geologów  na  [ nakład  żwiru,  który  w  didiuaeli  Dnie- 
stru i  rzek  dł)  niego  po  obu  stnmaclj  wpadajacyeh ,  leży  wysoko 
nad  jmzimuem  tyeli  rzek  pod  glina  tworztiea  najwięeej  nizpostarte 
ogfiiwii  tutejszego  dyluwijum,  a  który  na  tej  zasadzie  uważałem  za 
najdawniejszą  rzęś»'\  tutejszego  dyluwijum.  Przeriwko  teinu  zdaniu 
wystąpił  wprawdzie  Dinikowski  **),  twirrdzae,  że  te  żwiry  Irża 
na  żółtej  glinie,  t  wir  rdzenie  to  jednak  jest  zupełnie  luylne  i  jako 
takie  już  przez  Wiki  oka  Uhlioa  zostało  zbite  ***). 

Tu  tylko  dodae  musze,  że  obocnośc  tego  dawnego  żwiru  uie 
ogranieza  siej  do  Podida  galieyjskiego,  ale  i  na  Podcdu  rosyjskiem 
w  takich  saniyeli  stusunkaeh  wykazana  być  może.  Bauikjt  de  Maiuny 


♦)  Bie    Q©gend    vnn  Niżniuw    miĄ    fl:i.«   Tliiil    dc^r   7Mtta.  Lipn    in   Ost^raliKion. 
Eine    jyreogriłłstifldie  8kj2Ku   viłii   l>r    Ahnn  v.   Allli.     Jalirl>    der  k,   k    p^ciA 
U    A.   1H77  ,  27.  IŁ..  3  Ili^ft 
**)  Vcrh?infUuii},a'n  cltir  k.   k    j^euki^    lŁtMrliji.anBt.ilt.    IHH{,  pag.  H,^. 
***)  IJiber   i!  I  u    l>ikivuil  -  Bilduii|fcn    be  i  B»lk^^wina   :im  Dnioutr.     Zoitschrift  der 
deatschen  geolog*  Gewllscliaft.  1884.  p.  274. 
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wprawdzie  o  tym  żwirze  w  swojem  dziele  żadnej  nie  czyni  wzmianki, 
owszem  mówi  tylko  o  glinie  dyluwijalnej  przykrywającej  cała  wy- 
żynę podolska,  ja  jednak  miałem  sposobność  spotkania  się  z  tym 
żwirem  w  kilku  miejscach  Podola  rosyjskiego  w  takich  samych  jak 
w  Galicyi  stosunkach,  t.  j.  w  dolinach  Dniestru  i  jego  przypły- 
wów, wysoko  nad  zwierciadłem  tych  rzek. 

Widziałem  te  żwiry  nietylko  w  Malinowcach  i  Paniowcach 
niedaleko  Dniestru,  ale  także  w  dolinach  Mukszy^  Bagowicy,  w  Grusz- 
ce i  Studzienicy,  na  Podolu  galicyjskiem  zaś  występują  one  także 
iiiotylko  w  dolinie  Dniestru  dosyć  wysoko  na  jej  stokach  i  w  do- 
linach rzek  do  Dniestru  wpadających,  ale  także  w  takich  miejscach, 
^'tlzie  część  wyżyny  kolanem  tej  rzeki  otoczona,  okazuje  się  naj- 
niższa i  najwęższa,  a  w  takich  miejscach  obecność  żwiru  wskazuje 
|>rawdo[)odobnie  dawne,  o  wiele  wyżej  położone  i  więcej  proste  ło- 
żysko Dniestru. 

Na  tym  żwirze,  a  gdzie  go  nie  ma,  bezpośrednio  na  starszych 
warstwach,  leży  pokład  żółtej  albo  brunatnej  gliny,  a  na  niej 
czamozienj. 
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pagórkowatej  (irzylt^gaj^t^ej  na  riKipie  Zaloszca 
trTJiin^culaeyjny  Czełiarz  iia  północ  od  Raszkowa  dftohndzi  do  H5H 
mt?trów.  Dopiero  duh}  iia  p/>łnoc  na  mapie  Jagieliiiej  -  Czorndicy 
pr>zicim  wyżyny  podoUkiej  wznosi  się  wyźeJ  i  dosięga  w  |iuiikeie 
rryjan»^ulaevjnyrn  tki  N(  >  rid  \Vf*i  Kunisowee  leżącym  HVI3  iii.,  w  le- 
wi* „Brzezina^  mi^^dzy  Czarnym  I^iti^kiein  a  Skoiiiorocliaiiii  doelio- 
flzi  dci  Ml  m.,  a  w  punkcie  tryjan^nlacyjnyni  ,,llruljy^  na  zacht'id 
od  wsi  Lfi^azcy^auce  do  408  m.  nad  |)iłzioin  morza,  W  ogóle  wiyc 
najwyższe  punkta  znajdują  się  w  zaehodniHJ  części  tych  map. 

Róźinca  konłigiiracyi   zaś  pochodzi  tylko  z  różnicy  niatcryja- 
łów  okolice  te  składających,   na   Pukiiciu  howicm    nato    same    ma- 
teryjały  miękkie,    które  [irzeto  więctjj  uległy  zwietrzeniu  i  działa- 
ojti  jiłynacej  wody,    na  Podolu  zaś    pod  jiokrywa  ilyhiwijalna  leża 
same  skały  twardsze,  które  temu  działaniu  wększy  stawiały  opór. 
Dfilitiy   przerzynające   pagórkowata    część   kraju ,    z  początku 
maja  nSwnieź  słaby  spadek  ,   jak  początki  dolin    występujących  na 
wyż}*nie»  o  ile  te  ostatnie  należą  dti  dorzłX*za  Prutu,  a  dla  U-^o  je- 
dne i  drugie  sa  dosyć  szerokie   i  nioczłirowate.     Przeciwnie  doliny 
potoków    wpadających    do    Dniestru    od    strony    południowej    tylko 
w  początkach  śtwoich,  o  ile  płyną  jeszcze  w  miękkich  tnateryjałach 
dyluwijaluych ,  sa  })łaskie  i  szerokie ,  gdzie  zas  wcliodzji  w  tward- 
lae   skały    dawniejsze  ,    staja    się    ważkie vrai    o    zboczłich    stromych 
i  skalistych,  ich  spadek  jest  sikiicjszy  a  potoki  same  staja  się  wię- 
cej podobnerai  do  potoków  g;órskich. 

Dział  wodny  między  dorzeczem  Dniestru  a  Prutu  ciągnie  się 
'  wiele  bliżej  pien\^szej  niż  drugiej  z  tych  rzek,  kierunek  ma  wogó* 
le  |>ółnł»cno  -  zachodni  ,  nie  trzyma  się  jrdnak  linii  prostej ,  ow- 
ąwfni  je.st  kilkakrotnie  mocno  powyginany  i  lł'ży  cały  na  mapie  Za- 
lissscsyk ,  gdyż  mapa  Jagielnicy  -  Czenicliey  cała  należy  do  dorze- 
cza Dniestru.  Na  wschodnim  krańcu  mapy  Zaleszczj^k  zaczyna  się 
Urn  dział  na  południe  od  (/zynkowa  i  ciągnie  się  od  Kadłulijsk  (Ka- 
ij  więcej  równolegle  do  głłśeinca  zZaleszezyk  i!o  Horo- 
1  'aeege,  aż  do  granicy  Bukowitiy,  potem  och^Taca  się 

naglić  ku  południowi  i  oki*aża  żródiiska  potoku ,  nad  którym  leży 
wiei  Jasionów  polny,  aż  do  Iniwarkn  Koziniec,  gdzie  znowu  po- 
wncA  do  swego  pierwotnego  kierunku  północno-zachodniego  i  eisi- 
się  na  północ  od  Głuszkowa  i  Czerniatyna  aż  do  |umktu 
ng.  lilM)  m.,  leżącego  na  północ  od  Tyszków iec.  W  tym  punk- 
cie zmienia  $wój  kierunek  zno\\i.i  nagle  na  południowy,  w  którym 
i  ixK*xatku  już  na  przyległej  mapiij;  Kołomyi ,  następnie  zaś  zno- 
wu na  naszej  mapie  ciągnie  się  przez  |>unkt  3H7  na  zachód  od 
wW  Wierzbow<'a  położony,  (r550  Kryniówka  na  zachód  od  wsi  So- 
mkj,  do  punktu  337  na  północ  od  wsi  Słobódki  polnef  jHdożone* 
,?M,  (»d  którego  znowu  powraca  do  kierunku  północno-zachodniego, 
w  którym  jednak  już  na  mapie  Kołomyi  między  miastauu*  Cho- 
cimjerzejił  i  ( >bertynem  dalej  się    ciągnie.  Na  mapie  Zaleszczyk  ten 
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dawniejszy  uh  okazują  nawt!l  banlzo  słabe  oachy  lenie  ku  południo- 
wemu zachodowi,  sjirawia,  że  wzdłuż  J)ni(\sinu  idąc  za  jt^f^o  h\e* 
^u'm ,  do  coraK  dawniejszych  dochodziuiy  utworów,  a  ^dy  i>rzy- 
jdywy  jego  do  tego  samego  daża  poziomu,  w  którym  znąjfhijir  .nie 
główna  r/A^ka.  jirzeto  i  doliny  ty  eh  dopływów,  ezeuj  lidej  nn  wsch^łd, 
do  tern  daw!ijtj szych  wrzynają  si^  utworów. 


t    Utwór  arcliaicziiy. 

Najdziwniejszym  z  tych  utworów,  który  jinlnak  dopiero  na 
Podolu  ro.syjt^kirm  jvM  odsłoructy,  prawdopcidołmie  jtnlnak  o  wiele 
dnhj  elaguit*  iiie  ku  zachodowi,  a  który  uważać  nah-ży  za  oł^óIu^i 
podstawę  wszystkich  utworów  podolskich ,  jest  granit.  Skała  ui 
odkryta  jł*st  według  j*.  LJahbot  de  ^[arny  *)  oprócz  na  W*dyiiiu 
takżł'  w  |iółnocjiO' wseliodnie^j  czesei  Podola  koło  Chmielnika,  W  in- 
niey  i  Bratała wia,  wy*stt;|Hije  jednak  także  więeej  na  południe  w  kil- 
ku mitjscaeh  w  dolinach  rzek  do  Dniestru  wkładających,  a  okuło 
Jan^pola  tworzy   wodospady   iJniestrn,    lak  zwane   l*ornhy. 

Tu  gdzie  brzegi  UTiiestru  już  hu  znacznie  niższe,  dwie  wior- 
sty pouizej  tego  miasta  przechodzi  ju^zcz  rzeky  szeroka  [irzegrotla 
atc  stcrezaeyeh  z  wody  skał  czerwonego  granitu  ^  wznosząca  się 
w  brzegu  jeszcze  na  i  metry  ponad  zwiert%adh*  winly ,  przi^cho- 
ilzac  niekiedy  w  giieis  albo  gneis  sycnitowy  zawierający  wyrażiu- 
kryształy  aniHliohi,   nareszcii*  w  czarny  syt*uit. 

He/.pośrędniu  na  granicie  widać  leżaee  w  brzi^gu  poziome  war- 
stwy sylurnkiego  piaskowca  jako  najfJawiuejsze  ogniwo  tego  utworu; 
poniżej  [irogów  zaś  nii^  widać  więcej  Syluru  a  pojawia  sie  już  w  po- 
ziomic Dniestru  biała  kreda. 


II.    Utwór  sylurski. 

Idąc  dolina  Dniestru  od  Poroliów  w  górt;,  wiiiać  koło  wsi 
Jaryszewa  białe  i  szare  kwareyty  sylurskie,  niekiedy  do  zlepień- 
eów  jiudobnc  a  wówczas  w  <'ałi j  okolicy  używan<*  jako  Iłardzo  ilo- 
bry  kauiiiMi  młyński.  Piasktrwiec  ten  występuje  jeszcze  koło  ^iu- 
hilewa  w  warstwach  od  '/,,  do  1  metni  grubych  a  na  nim  leży  ja- 
sno żółtawy  łupek   iłowy  łatwo  wietrzejący. 

Podobne  piiiskowce  wy^ti^puja  jeszcze  wyżej  w  Mohilewie  i  Ła- 
dawie ,    w   Kalusiu    zaś    przeważają   już    łupki   ib^wate    zawierające 


*)  Otczet  po  fiojazilkic    w  Unlitiiju  ,   W*>łyń    i   Podlili  u    w    lHli5    grud  ii    Pu  tors 
burt'  186fi 
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buły  fosforytowe  a  leżące  na  piaskowcach.  Odtąd  w  górę  juź  sam 
miałem  sposobność  badania  brzegów  Dniestru  i  jego  dopływów 
i  podam  w  krótkiem  streszczeniu  wyniki  tych  moich  badań. 

Nieco  poniżej  Łojowiec  widać  nad  Dniestrem  stercząca  ścia- 
nę ,  która  składa  łupek  iłowy  czarny ,  w  dotknięciu  tłustawy ,  na 
powietrzu  bardzo  prędko  rozpadający  się,  a  w  nim  leża  kule  fos- 
forytowe czarne  albo  ciemno  -  brunatne,  wielkości  od  pięści  aż  do 
<^łowy  dziecięcia.  Kule  te  ułożone  sa  warstwami,  jakkolwiek  po- 
jłpcdicie  nie  stykają  się  bezpośrednio  ze  sobą  i  nie  stoją  w  żadnym 
związku  z  otaczającym  je  łupkiem,  którego  warstewki  j)rzy  każdej 
kidi  nagle  się  ucinają ,  a  rzecz  wygląda  tak ,  jak  gdyby  kule  te 
już  zupełnie  gotowe  do  łupku  sio  dostały.  W  innych  zaś  miejscach 
łupek  twardnieje,  bywa  przesiąkły  wapnem  i  rozpada  się  na  sku- 
pienia lejkowate  (Tutenmergel).  Ku  wierzchowi  przechodzą  te  łupki 
w  inne  więcej  piaszczyste  zielone  łupki,  a  podobne,  w  części  żółtawo- 
zielone,  w  części  łijoletowe  piaszczyste  łupki  z  cienkiemi  warstwami 
zielonego  piaskowca  znajdują  się  także  w  Starej  Uszycy  i  w  Py- 
żowie,  a  dopiero  w  Studzienicy  rozpoczyna  się  inne  przeważnie  wa- 
pniowe a  najwięcej  rozpostarte  ogniwo  tej  formacyi  trwające  ku 
zachodowi  aż  poza  dolinę  Zbrucza  i  aż  do  Mielnicy. 

We  wszystkich  dolinach  rzc»k  odtąd  do  Dniestru  wpadających, 
jak  Studzienicy,  Tamawki,  Bagowicy,  Mukszy,  Smotrycza,  ^.wańca 
i  Zbrucza  widać  ciemne,  niekiedy  od  znacznej  ilości  słupków  krynoido- 
wych  krystaliczne,  niekiedy  zbite  a  nawet  bulwiaste  twarde  wa- 
jńenie,  które  częstokroć  mało  tylko  zawierają  skamielin,  niekiedy 
zaś  sa  niemi  przepełnione.  Między  temi  skamielinami  przeważają  ko- 
rale, wykształcone  niekiedy  w  dużych  pniakach  albo  bochenkowa- 
tych  masach,  ale  i  ślimaki  rodzaju  Euomp/łaltcs  a  [)rzedewszyst- 
kieni  brachiopody  bardzo  obficie  się  znajdują  i  tnkże  trylobitów 
nie  brak,  ortoceratyty  przeciwnie  sa  dosyć  rzadkie.  Skamieliny  te 
opisał  po  części  już  Eichwald*),  następnie  Malewski**),  a  naj- 
dłłkładniej  Fr.  Scmtmidt  ***).  Wszystkie  wskazują,  że  warstwy  te 
należji  do  górnego  Syluru,  do  grupy  Wenlock  angielskich  geologów. 

iliędzy  temi  wapieniami  tworzacemi  niekiedy  prostopadłe 
.•ścianki  a  bedacemi  tu  i  owdzie  ży  wicznemi ,  leża  cienkie;  warstwy 
ciemnych  łupków  marglowych,  które  w  wierzchnich  warstwach  staja 
się  jaśniejszemi  a  nawet  żółtawemi  i  zielonemi. 

Na  terytoryjum  galicyjskiem  występują  w  dolinie  Zbrucza  aż 
do  Koziny  na  północ  od  Kałahorówki  do  mniej  więcej  2(>()  m.  nad 
jKizioni  morza,   podobne  do  opisanych  tu  z  Podola  rosyjskiego  wa- 


*)  Lethaoa  rossica.  Część  i)ierw8za. 
**)  K.   Malewski.  O  sylurskoj  formacii  dniestrowskaj^ri)  basseina. 
'**)    EinifTir   lUnnerkuuj^eu  uel»er  clio  lN>tlolisch-«^alizisf.ho  Silurłonnalioii   inid  tlo- 
reii    Petrołncteii.  Von  Max.   Fr.  ^chiiiidl.  St.  Potornhiirg  1875. 
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się  tylkti  w  dtilinie  Dniii^tru  t  przy  ujściu  jm otoków  i  rzek  Jo  niego 
wpadających.  Temi  najdawniejszęuii  utworami  sa  warstwy  pfóriio- 
sylurnkie  i  de\vnmkit\  Po  fisadzeniii  sit^  warstw  dewouskieb,  na- 
sUipiła  w  tych  strouach  nicziuicmie  długo  trwająca  pi^zerwa^  pod- 
czH-s  której  takowe  były  prawdopoilobnie  ladcui ,  gdyż  bczjjosrcdiuo 
po  Do  wonie  pojawia  sie  utwór  krt.!dowy,  a  gdy  ten  także  tylko 
w  owych  dohnach  wy;stt*pujc! ,  przeto  ]>o«tł;p oj fic  od  najdawnii^jszi^^łi 
do  cuniz  nowszych  utworów,  rozpoczynamy  intszo  badania  ud  do- 
liny Diiiostiui,  której  najgłębsze  punkta  lezą  iia  w^schoduiiii  koiieu 
uiaiiy  Zixleszczyk. 


L  Utwc^r  syliirski. 


U  samego  spodu  Iciy  utwór  górno  -  syhirski  ,  należący  do 
najwyższego  ogniwa  [łodolskiogo  Syluru ,  a  przcdsta.wiajaey  sie  jako 
zbiór  hardzo  delikatnych  i  cieniutko  łupiaeyeh  sic,  eieTnin>-oliwko- 
wyeh  łupków  niarglowych,  w  dotknięciu  nicuinl  tłusty  eh,  a  w  dwóch 
kiiU'uukiu::h  do  .siebie  prustopadtych  pionowo  ptjpekanycli ,  pomii^dicy 
którenii  leża  w  mniejszej  albo  wii;kszej  ilości  do  2  i  3  cm. 
grube ,  a  iiieldedy  jeszcze  gi'nbaze  (nawet  do  2  dcm.)  warstwy 
twardego  j  niemal  krystalici?;negt>,  rządził  j  za4  zbiti^go  szarego 
wapienia.  2Ie  skamielin  znajdują  sie  tii  tarcze  ryb  z  rodziny  Cejthal- 
aAjndac  i  I^nwpifhfe ,  a  w  łupkach  także  odciski  ułamknwe  du- 
żych  raków ,  skorupiakowy  z  rodzajów  Pt^r^gotas  i  Eun/pf^.rus ; 
warstwy  wapienia  napehnone  sa  niekiedy  drobnemi ,  od  1  — 2  mm. 
długiemi  skorupami  małżoraczków  z  rodzajów  Primitiu  i  Beip^icłtui, 
a  niektóre  warstwy  zawierają  także  w  zuaezuej  ilości  małżoraezki 
wiijksze ,  naleźaee  do  gatunku  Leperditla  haltica  ScfiMioT.  Oprócz 
tego  znajdują  się  w  tych  warstwach  Ortocerasy  należące  najezf^ł- 
seiej  do  gatunku  O.  Poaolkum  Altu,  a  rzadziej  także  formy  hczone 
do  rodzaju  (Jt/rioceras ;  ze  ślimaków  Teftfactdif^s  (eftuis  Ho\\\  i  dro- 
bne okazy  z  rodzajów  Naticti  i  Turho  ^  z  małżów  Orthminta^  mia- 
nowicie O.  impressa  8o\v.  i  O.  rotundnta  8ow. ,  Cdenodonin  f^p,^ 
CucuUsUa  sp,  ^  Modiolopms  sp.  ^  Tditnom^a  sp, ,  a  rzadziej  t^ikże 
Nuculaj  Pterinea  i  Conocardium^  z  ramionopławów  gatunki  na- 
leżące do  rodzajów  EhynekimeHn  (mianowicie  Eh,  cf,  Fentl^ndica), 
Leptoena  (L.  trnn^iyrrsnlis  Śrnv.),  Orthis  i  Linguhi  (uiiimowicii^  L. 
lata^  L,  trafiSŁ^ersalis  i  L.  Leiińsii  Sow.),  liczne  .słupki  krynoidowe 
jjrzewainie  walcowate,  a  ty  Ikr)  rzadko  także  korale. 

Na  dwóch  nuipach ,  o  których  tu  mowa,  utwór  ten  zajmuje 
przedewszystkiem  dolinr;  Dniestru  od  w^schodnicgo  ki-aóca  mapy 
Zaleszczyk ,  tj.  od  bukowińskiej  wsi  Kulowiec  aż  do  ujścia  rzeki 
Dżurynia  w  Uscieczku  j  z  doliny  Seredu  cała  ezęae  na  tych  mapach 
przethitawiona  j  dolna  część  doliny  Dupy  aź  do  Hołowczyniec,    da- 
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Tak  z  położenia  togo  ogniwa  jak  ze  zawartych  w  jogo  war- 
stwach skamielin  wnioskować  można,  że  to  najtwższo  ogniwo  po- 
doUkiego  Syluru  odpowiada  najwyższej  e/ęśei  Sylurii  angielskiego, 
która  nazywają  Ludlow. 

Tak  ^amo  jak  w  Anglii  widać  i  tu  na  samym  wierzehu  war- 
stwy citanowiaee  przejście  do  dolnego  Dewonu,  gdyż  oliwkowe  łupki 
najwyżsizego  Syluru  staja  sie  ku  wierzcliowi  nieco  piaszczystemi 
a  pomiędzy  nimi  pojawiają  si<;  warstwy  i  soczewki  drobno  ziarni- 
!*ti'go  twardego  szarego  piaskowca ,  ułożone  nieki(»dy  na[)rzemian 
z  warstwami  czerwonych  i  zielonych  piaszczysto  iłowych  łupków, 
które  wyżej  przeważają  i  przybierają  coraz  wic^cej  warstw  ciemno- 
i-zerwonego  w  mikę  obfitującego  piaskowca,  stanowiącego  już  wy- 
raźny  De  won. 


III.    Utwór  dewoński. 

Warstwy  utworu  dewońskiego  uwidocznione  sa  na  wszystkich 
kh  mapach  niniejszego  zeszytu.  Najniższy  [)unkt,  w  którym  wy- 
stępują, leży  naturalnie  także  w  dolinie  Dniestru,  gdzie  one  po  raz 
pierwszy  }xijawiaja  się  w  Dobrowlanach  poniżej  Zaleszczyk  w  wy- 
sokości mniej  więcej  170  metr.  nad  poziom,  morza.  Odtąd  widać 
te  warstwy  w  jiostaci  czerwonych  ale  i  zielonych,  rdzawo  -  żółtych 
a  niekiedy  nawet  białych  piaskowców,  zwykle  drobno  ziarnistych, 
niekiedy  bardzo  twardych,  niekiedy  miększych  w  mikę  obfitujących, 
zawierających  gdzieniegdzie  spłaszczon(»  gniazda  iłu,  po  którego 
wywietrzeniu  zostają  soczewko  wato  próżnie,  we  wszystkich  ścianach 
naddniestrowych  aż  niedaleko  })oniżej  Niżniowa  i  we  wszystkich 
jarach  i  dolinach  rzek  i  potoków  z  obu  stron  do  Dni(;stru  wpada- 
jących. W  dolinie  Dniestru  sięga  ten  utwór  do  wysokości  nmiej 
wi(^»cej  220  metr.  nad  ])oziom  morza,  w  dolinach  rzek  z  [północy  do 
Dniestru  wpadających  zaś  aż  do  800  metr.  nad  ])oziom  morza; 
a  najw^yżej  położona  miejscowością,  gdzie  t(^  piaskowce  j(»szczo  sio 
pojawiają,  jest  dworzec  kolei  Tarnopolsko  Podwołoczyskiej  w  Bor- 
kach wielkich  na  wschód  od  Tarno|)ola. 

Łupek  marglowy  naprzomian  z  piaskowcem  ułożony  także 
jest  pia.sczysty,  zawiera  dużo  blaszek  miki,  jest  miękki  i  sam  roz- 
pada się  na  cieniutkie  blaszki,  jogo  barwa  jest  pospolicie  ciemno- 
czerwona a  rzadziej  zielonawo  -  szara. 

Za  należeniem  tych  piaskowców  do  Dewonu ,  a  to  do  dol- 
nego ogniwa  tego  utworu,  przemawiają  nietylko  wszystkie  własno- 
ści petrograficzne ,  gdyż  pod  tym  względem  zupełnie  si(,^  zgadzają 
z  pia.skowcem  dewońskim  z  Anglii,  Śzkocyi  i  z  okolicy  Dorpatu, 
ale  takie  ścisły  związek  z  leżacemi  pod  nitami  warstwami  górno- 
sylurskiemi,  w  które  w  kilku  miejscach  nawet  wyraźnie  ]>rzechodza, 
nareszcie  znalezione  w  tych  warstwach  skamieliny,  które  także  zu- 
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ItPZTiP  wR^pif^nip  hninatno  nakrajiiancs  niemal  w  całości  złożone 
z  korali,  a  pod  tomi  o  ydw  stopę  ^łcfbiej  leiy  warstwa  wapienia 
ułożona  Z€T  samych  skorup  «^atłinkii  Leperditia  ti/raica.  Idąc  do- 
liną ^\*ys^cj,  ścianki  Syluni  i^laja  sic  coraz  niższemi,  bo  dno  tej 
krótkiej  doliny  szybkrł  się  podnosi,  tak  że  na  północ  «>d  Tłustego 
tylko  płaska  pozostoje  wkle^słośc ,  sic^jiica  zaledwie  do  warstw 
trzeciorzęd nycłi.  Że  zai  i  tu  u  npodn  leży  Syhir,  o  tenn  łatwti  siy 
przekonać;  w  daUzynj  eijigu  tego  zagłębienia  bowiem  przychodzi  się 
znowu  do  głębszej  doliny,  która  ai  do  Chonńakówki  ma  ten  sam 
kierunek  południowy,  odtąd  zaś  nagle  od^iTaca  się  ku  południowemu 
w.schołlowi  i  [irzcz  Jagielniee  ciągnie  sie  do  Sosolówki ,  gdzie  tutej- 
sza rzeczka  Czerkaska  łączy  się  z  Sert^em ;  dolina  ta  je^st  tak 
głeł>oko  wyżłobiona ,  że  i  tn  warst^vy  isylurskie  j?;a  głęboko  prze- 
rżnięte i  aż  do  Jagielnicy  starej  odsłonięte. 

W  dolinie  I>iiie8tru  S^dur  ma  ten  sam,  jak  dotąd  opisaliśmy, 
ogólny  skład  |^K^trograticzny,  w  ściankach  i  jarach  bardzo  pięknie 
Je.Ht  tłdkryty,  a  szczególni* j  dokładuii-  ołlsłonięty  w  w.askim  jarze 
scliodziicyiu  w  Zaleszczykach  od  o  ko  pisk  a  żydowskiego  do  Dniestru, 
gdzie  \Yidać  następujący  przekrój.  U  sp4idu  przeważają  oliwkowo- 
zielone  łupki  iłowe  z  eieńi«Eemi  lub  gnibszemi  warstwami  ciemno- 
szarego, zbitego  albo  ziarnistego  wapienia,  niekiedy  napełnionego 
licznemi  skamielinami.  U  dołu  widać  w  nim  Orfoceram/  miano- 
wicie: O,  Ihdołieum  Altu,  Tetdacutite^i  łenuh^  f^enneae ,  yucufa^^ 
Spi/jf/i^n/,  bardzo  liczne  B^richiae  i  Primitme  w  ogóle  bardzo  dro- 
bne i  Calamuporn  fihrosa.  Niemal  w  jjołowie  wysokości  leży  na 
kilka  stóp  gruba  warstwa  zbitego  wapienia,  prawie  w  cało&ci  zło- 
żona ze  skorup  gatunku  Leperditia  tifrnicn  ScHMtirr,  tak  licznie  na- 
gromadzony cb ,  ie  casęetokroć  jedna  skonipa  w  drugą  jest  wci- 
śnięta,  a  w  tej  samej  warstwie  znajdują  się  także  dosyć  liczne 
ułamki  tarcz  rjbicb  rodzaju  Pteraspis.  Jeszcze  wyżej  widae  war- 
stwy składające  się  przeważnie  z  muszli  z  rodzajów*  Orthanotn 
i  Moditiłop3t9  ^  tudzież  z  licznych  skoru^»ek  czerwono  zabarwionych 
drobnych  małsboracsków  z  rodzajów  BeyricAia  i  Primiłin^  a  je«zcze 
wyżej  leży  warstwa  zabierająca  oprócz  tego  takie  SpirytYrA^  tudzież 
biily  i  gniazda  zielonawego,  w  mikę  obfitujaeep>  piaskowca  o  zło- 
żeniu wjT)ukło  -  skorupowem.  Na  samym  wierzchu  nareszcie  leży 
znowu  warstwa  do  dwóch  decymetrów  grulwi  twardego  wapienia 
napehuonego  skorupami  musali  rodzajów  (}rfkonoia  i  MiHliLiopms^ 
Ba  powienchni  warstw  gnsowato  wystających,  jednak  rzadko  do- 
bnie aachowanych,  po  któn[*j  widae  tylko  jeszcze  kilka  cienkich 
warstw  a  drobniejszcmi  muszlami,  któremi  tu  Sylur  się  kończy; 
bccpoeredmo  na  nich  leży  tu  tylko  fH»kład  grubego  zlepieńca  zło- 
iofitigo  z  odtoków  i  więks^tych  brk'ł  jłTzeważnie  cz^^rwonego  albo 
lielattawego  dewońakiego  piaskowca^  siHyouych  lei^iszcztan  wapnijifto 
piadiowem,  po  ama  następuje  u  aw.  Zte. 
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IV.    Utwór  jnrasowy. 

Xa  małej  przestrzeni  zajmowano]  [)rzcz  ten  dolomit,  leża  na 
nim  na  innych  punktach  w  dolinach  Złotej  Lipy,  Koroj>ca  i  I)nie- 
!«lru,  zaś  na  mapach  Monaster/ysk  i  Ty.śmienicy  Tłumacza  przez 
Bieniasza  wykonanych  ,  bezpośrednio  na  dewońskim  piaskowcu , 
białe  i  szarawe  wapienie  i  okruchowce  wapniowe,  które,  jak  t(igo 
dowodzą  skamieliny  w  tych  warstwach  w  znacznej  iloś(ń  prz«^z 
Bieniasza  zebrane  i  przygotowane  a  prz(tzemnie  na  innem  miejscu  *) 
opisane,  naleźa  do  najwyższych  warstw  białego  Jura.  Znajdowa- 
nie się  w  tych  okruchowcach  ułamków  owego  dolomitu  przema- 
wia za  tern  ,  że  przy  osadzaniu  sie  tych  warstw  jurasowych  j)o- 
wi<.*rzchnia  dolomitów  była  odsłonitjta  i  działaniu  wody  przyst(;pna. 
Najważniejszemi  ze  skamieHn  w  tych  wapieniach  dotąd  pozna- 
nych, sa  Nerinneae ,  co  wskazuje  pewien  związek  istniejący  mi(;- 
ilzy  niemi  a  wapieniem  białym  nerineowym  występującym  w  ró- 
żnych miejscach  u  stóp  północnych  Karpat  zachodnich  i  wscho- 
dnich, który  mianowicie  także  w  okolicy  Przemyśla  sie  znajduje, 
jakkolwiek  wszt^dzie  tylko  w  głazach  różnych  wymiarów,  pozosta- 
łych j)o  zniszczeniu  tamtejszych  pokładów  w  epoce  osadzenia  się 
karjKickich  warstw  neokomskich. 

Czy  owe  dolomity  dewońskie  ograniczają  się  do  wyż  wspo- 
mnianej małej  przestrzeni  we  wsiach  Zawado wka  i  Korzowa ,  czy 
też  jeszcze  na  nieco  większym  oł)szarze  leżą  pod  warstwami  ju- 
ra.sowemi ,  o  t(?m  nic  ])owiedziee  nic*  można,  to  tylko  j>ewna,  jak 
to  zbadał  i  na  mapach  zaznaczył  Bikniasz  ,  ż(»  wsz«;dzie  iiulziej 
prócz  Zaw;ulówki,  gdzie  widać  podkład  jurasowy,  jest  nim  piaskt)- 
wiec  dewoński. 


V.   Utwór  kredowy. 

Jak  już  wyżej  nadmieniłem,  na  całem  Podolu,  czy  to  rosyj- 
skiem  czy  galicyjskiem  z  wyjątkiem  małej  przestrzeni ,  o  któn  j 
dopiero  była  mowa,  na  Sylurze  albo  Dewonie  leżą  warstwy  kri'do- 
wc  należące  w  części  do  Oenomanu  w  części  do  Turonu  albo  Senonu. 

Na  Wołyniu,  mianowicie  także  w  okolicy  Krzemieńca,  wy- 
stępuje tylko  biała  kreda  z  bułami  krzemitmia,  która  także  w  pół- 
nocno-wschodniej części  Galicyi  i  w  zachodniej  części  galicyjskiego 
Podola  mianowicie  w  okolicy  Brzeżan  jest  znana.  Podobna  biała 
kreda  znajduje  się  według  Malkwskioo  i  Bakbota  i»k  Marny  Uikże 


*)  Dr.   Alth:   „Wapicu  Niżniowski  i  jego  skamieliny.*' 
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Jnnego  im  granicy  pojedyńczyeli  wiirstw  luli  warstewek  słabn  zc  so- 
\m  spojonomi,  niiiiej  lub  więcej  obtitemi  blaszkami  miki,  która  jesl 
\)r/Ą'i'zyj\ii,  ie  pojodyuczo,  warstwy  piłi^skowca  odtbit^aja  nię  mI  Mm 
bic,  a  nił^kiedy  DcJznae/.aja  się  nadzwyc-zajnie  równa  tnk  dolni 
jak  i  ^óriia  |Hnvierzeliiiia  i  wtenczas  di)starczają  jiiękny*:4i  irruli^ 
sjsych  Inb  cieńszy cb  |>ły^t.  (inibość  pojedyńczycli  warstw  jiiaskowJ 
ca  jc8t  bardzo  ro/jiiaita,  bo  ud  kilku  milinietrów  dochodzi  raffi 
tra  i  więcej.  Pia^skowiec  cienko-  i  średnio  -  warstwowy  njyc^ęi 
sciej  ]i<>8i}ida  po^\ierzchr»i€?  równa  a  więc  doj^taroza  pieknycli  płyi 
dłnzacyeb  do  rozmai  tycb  celu  w  pt^l  utarta  nazwa  plyl  TrembowcU 
.skicb,  j^dyż  w  okolicy  Trornhowli  najdanuifj  je  [MM'zcto  eksploiit<> 
wac ,  obecnie  jetbiak  jost  iviele  miejscowości ,  ^dzic  piaskowct  d©) 
wońskic  struły  sic  przedmiotetn  (irzerayałn  i  handlu,  chociaż  ze  ^nuM 
kiian  })rzyznać  mu?^imy ,  ^c  cały  ten  przemysł  prowadzony  jesj 
w  zbyt  pierwotny  spo^óli  ,  ]*rawic  wyłącznie  przez  dzierż  a  rtców 
ł(nnów\  Izraelitów,  którzy  brz  [dami  i  użycia  stosownych  środków 
znaczna  cześć  niateryjału  inarnujii,  wkopywujue  się  zwykle  lylk<^ 
bardzo  płytko,  p^^nja  n(e|>otrzebnie  wielka  powierzehnię  nadajacJ 
się  pod  uprawę,  cenny  inateryjał  [łozctstały  w  :?podzie  ziemia  i  ycriu 
zowMskiem  zasy[>ujii,  przez  co  przemysł  ten  nietylko  nie  daje  obecnk 
takich  dt>chodów,  jakie  mó«^4by  przynosić  w  istocie,  ale  nawet  dli 
późnił-jszeg^ł  przemysłu  staje  sie  szkodliwym.  Więcej  i  szczegółowa 
prunówimy  o  teni  w  innem  miejscu ,  gdyż  największa  część  takie! 
miejscowtisci  nie  leży  ua  niajiaeb  w  mowie  będących,  ale  głó\v^lic  HĄ 
majKich:  liuczacza  -  Czortkowa  i  Trembowli;  na  naszych  karlacl 
iksploatowanie  juaskoweów  dewijiiskieh  na  mała  skalę  się  odliywa 
jak  np.  w  Horodnicy  i  kilku  imnch  uiiejscowwciach.  Najcennii*| 
szego  niateryjału  mogą  dostarczyć  warstwy  nuijaee  grubości  od  ^ 
do  20  em.,  mniej  zaś  od  20  do  K)  eni,,  a  najmniej  grube  na  metj 
i  więctj.  (cienkie  płyty  najlepiej  się  nadają  na  jłosadzki,  eliodniki 
osełki  czyli  bruski  i  brusy  czyli  toczydła,  średnie  zaś  na  progj 
stopnie,  schody  i  t.  p, ,  grube  zaś  mogłyby  dosUirezyć  raateryjałi 
na  ciosy,  ale  jako  zbyt  twarde  i  trudne  do  ol>rol)ienia,  prawie  tm 
pidiue  do  tego  celu  nie  sa  używane,  chociaż  szkoda,  ho  sa  i  siltM 
i  wj>ływom  powuetrza,  jako  złożone  z  ziarn  kwarcu,  h-piszczem  bea 
wotlnęj  krzen^ionki  spojonych,  silny  opór  stawiają.  W  tyeb  ustatnich 
L  j.  grubowarstwowych j  niekiedy  [irawit^  bryłowatych,  najczęściej 
8pi)tykamy  szczątki  ryli  ko|ja!nych,  cecbujaeyeh  dolny  Dewon 
z  r<Rlzaju  Pt^raspis  Lk.  i    dujeostem  Aa, 

Najniższy  |łunkt,  w  którym  występuje  utwór  dewoński,  le^ 
na t oralnie  także  w  dolinie  Dnii-stru,  gdzie  [us  raz  pierws'^y  |Jojawu 
się  w  Llobrowlanach  i  ściankach  dnicstrowycli  nai»rzeeiw  Zah-szczyl 
w  wysokości  mniej  więcej  170m.  nact  poziom  morza,  ( łdtad  widai 
te  warstwy  we  wszystkich  ściankach  uaddniestrzanskiełt,  aż  jiciwy 
żej  Korniowa^  a  ztad  już  na  mapie  Tyśraienicy  -  Tłumacza  aź  poc 
Niżniów,   tudzież   niemal   we  wszystkich  jarncb  i  di>linach  nmiejszyel 
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w  dolinie  Zbrucza  w  Łuce  małej  sa  wykształcone.  Dalsze  ogniwo 
utworu  kredowego  stanowią  warstwy  składające  się  niemal  z  sa- 
mych ułamków  kolców  cydarytowych  a  zawierające  także  drobne 
korale.  Do  Senonu  zaś  należą  szare  albo  białawe  margle  odpowia- 
dające po  części  marglom  lwowskim  i  nagorzańskim.  Nareszcie 
pojawia  się  dalej  na  zachodzie  także  biała  kreda  z  bułami  krze- 
mienia zawierająca  BelemniteUa  mucronata  i  Pecten  quadricostatuSy 
a  przechodząca  u  góry  niekiedy  w  kredę  żółtą  bez  krzemieni.  Bliż- 
?ze  szczegóły  co  do  tych  warstw  i  do  sposobu  ich  znajdowania  się, 
należą  jednak  do  opisu  pojedynczych  arkuszów  mapy. 

Warstw  kredowych  dawniejszych  od  Cenomanu  na  całem  Po- 
dolu nie  ma,  czem  się  ta  część  kraju  bardzo  różni  od  krainy  Kar- 
pat, gdzie  Neokom  bardzo  znacznie  się  rozwinął. 


VI.   Utwór  trzeciorzędny. 

I  względem  warstw  tego  utworu  podobnie,  jak  co  do  kredo- 
wych ,  zachodzi  różnica  między  Podolem  a  Karpatami ,  bo  najda- 
wniejsze ogniwo  tej  grupy ,  t.  zw.  Eocen ,  zajmujące  w  Karpa- 
tach znaczne  obszary,  na  Podolu  zupełnie  jest  nieznane. 

Na  Podolu  rosyjskiem  odróżnia  Barhot  dk  Marny  dwa  typy 
warstw  trzeciorzędnych,  z  których  pierwszy  obcymuje  warstwy  czy- 
sto morskie,  drugi  osady  z  wody  słodko-słonej.  Do  i)ierwszych  na- 
leży, jako  najwięcej  rozpostarty  utwór  wapień  litotamnijowy ,  pod 
którym  leży  według  niego  w  Kitajgorodzic?  wapień  zawierający  Pec- 
tumtdus  piloaus ,  a  w  Zukowcach  piaski,  niekiedy  zaś  także  bure 
węgle,  na  nim  zaś  w  Czarnokońcach  i  w  Zawału  gips.  Cała  ta 
^Tnpa,  która  niekiedy  leży  na  warstwach  kredowych,  niekiedy  zaś 
Wz[)ośrednio  na  Sylurze,  zanika  według  niego  w  dolinie  Dniestru 
{joniżej  Kalusia.  Grupa  ta  odpowiada  oczywiście  górnej  części 
utworu  śródziemno  -  morskiego. 

Ogniwo  obejmujące  osady  z  wód  słonawych  (utwór  sarmacki) 
przedstawiają  według  Barbota  de  Marny  tak  zwan(»  {rzez  niego 
warstwy  eerytyjowe  i  wystęj)ują  głównie  jako  dziurkowaty  i  oolito- 
wy  wapień ,  rzadziej  jako  wapień  zbity  albo  litograficzny  i  jako 
piaskowiec.  W  Nihińskich  Toutrach  występują  według  uiego  bryjo- 
zoowe  atole,  gdzie  przeważa  Knchara  lapidosa,  Cardium  protractum 
i  Modiola  marginM<t. 

W  wycieczce  na  Podole  rosyjskie  tak^^e  widziałem  oba  te 
utwory,  t.  j.  śródziemno -morski  i  sarmacki;  pieinyszy  rozmaicie  jest 
wykształcony,  drugi  zaś  tworzący  zwykle  owe  nad  ogólny  poziom 
wyżyny  podolskiej  wystające  skały  i  skaliste  pagórki,  Toutrami 
zwane,  ma  cechy  więcej  jednostajne,  wapienia  zbitego,  rzadziej 
oolitycznego. 
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Na  Podolu  austryjaekicni  warstwy  do  utworu  śródziemno- 
morskiego należaee^  jeszcze  większa  okazują  rozmaitość,  tu  bowiem 
u  ich  .s})odu  jeszcze  inno  pojawiają  się  warstwy,  z  których  nąjwa- 
żnitijsze  są  warstwy  słodko  -  wodne ,  które  już  dawno  poznałem 
z  Podhajce  a  które  w  ostatnich  hitach  przez  -Łomnickiego  a  po 
nim  przez  Bikniasza  dokładnie  zbadane  zostiiły ,  jako  w  wielu  tu 
miejscach  występujące,  a  dla  wytłumaczenia  dziejów  tego  kraju 
bardzo  ważne,  tudzież  warstwy  tak  zwane  Baranowskie,  nareszcie 
warstwy  niemal  w  zupełności  złożone  z  bryjozoów,  na  których  do- 
piero leży  waj)ień  litotamnijowy^  piaski  obfitujące  w  pięknie  zacho- 
wane skamieliny  i  inne  warstwy ,  miedzy  niemi  także  bardzo  tu 
rozpostarty  gips. 

Utwór  sarmacki  okazuje  tu  większe  podobieństwo  z  Podolem 
rosyjskiem,  bo  i  tu  najważniijszem  jego  ogniwem  są  owe  wapienie 
zbite,  zawi(irające  Cardium  profracfum ,  Modiola  niarginata,  a  czę- 
stokroć tiikże  Pleuropora  hpidoAn,  które  i  tu  składają  i)asmo  Mio- 
doborów  rozpoczynające;  się  w  okolicy  Zbaraża  i  przechodzące  na 
jiółnoc  od  Husiatyna  j)rzez  Zbrucz,  łącząc  się  tym  sposobem  bez- 
pośrednio z  Miodoborami  Podola  rosyjski(^go. 

Wszystkie  te  stosunki  należą  jednak  także  do  szczegółowego 
opisu  kraju  i  pojedynczych  wydać  się  mających  map,  dla  tego 
ograniczam  się  tu  do  tej  krótkiej  i  ogólnikowej  wzmianki. 


VII.    Utwór  dyluwijalny. 

Już  opisując  stosunki  geologiczne  okolicy  Niżniowa  *) ,  zwra- 
całem uwagę  geologów  na  pokład  żwiru,  który  w  dolinach  Dnie- 
stru i  rzek  do  niego  po  obu  stronach  wpadających,  leży  wysoko 
nad  poziomem  tych  rzek  pod  gliną  tworzącą  najwięcej  rozj)ostnrte 
ogniwo  tutejszego  dyluwijum,  a  który  na  tej  zasadzie  uważałem  za 
najdawniejszą  część  tutejszego  dyluwijum.  Przeciwko  temu  zdaniu 
wystąpił  wprawdzie  Dunikowski  **) ,  twierdząc ,  że  te  żwiry  leżą 
na  żółtej  glinie,  twierdzenie  to  jednak  jest  zupełnie  mylne  i  jako 
takie  już  przez  Wiktora  Uiilioa  zostało  zbite  ***). 

Tu  tylko  dodać  muszę,  że  obecność  tego  dawnego  żwiru  nie 
ogranicza  się  do  Podola  galicyjskiego,  ale  i  na  Podolu  rosyjskiem 
w  tiikich  samych  stosunkach  wykazaną  być  może.  Barbot  de  Marny 


*)  Dio   Gogeiid    von  Niżiii6w    und   das  Thal  der  Złota  Lipa   in   Ost^alizien. 
Eine   geognostiHche  Skizze  von  Dr.  Alois  v.  Alth.     Jahrh.  der  k.  k.  gcol. 
K.  A.  1877  ,  27.  B.,  3  Heft 
**)  Ycrhandlungcn  der  k.  k.  geolog.  KoichsanstaU.  1881,  pag.  83. 
***)  Uibcr  die   Diluvial  -  IJildungcu   bci  Bukowina   am  Dniestr.     Zeitschrift  der 
deutschen  geolog.  Gesellschaft.  1884,  p.  274. 
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wprawdzie  o  tym  żwirze  w  awojem  dziele  żadnej  nic  czyni  wzinlanki, 
owszem  mówi  tylko  o  glinie  dyluwijalnej  przykrywającej  c«'vła  wy- 
żynę podolska,  ja  jednak  niijiłein  sposobność  spotkania  sit;  z  tym 
żwirem  w  kilku  miejscach  Podola  rosyjskiego  w  takich  samych  jak 
w  Galicyi  stosunkach,  t.  j.  w  dolinach  Dniestru  i  jego  przyjiły- 
wów,  wysoko  nad  zwierciadłem  tych  rzek. 

Widziałem   te   żwiry    nie  tylko   w  MaUnowcach    i    Paniowcach 
niedaleko  Dniestru,  ale  także  w  doUnach  Mukszy,  Bagowicy,  w  Grusz- 
ce i  Studzienicy,    na  Podolu  galicyjskiem  zaś  występują  one  także 
ni<tylko  w  dolinie  Dniestru    dosyć  wysoko  na  jej  stokach  i  w  do- 
linach rzek  do  Dniestru  wpadających,  ale  także  w  takich  miejscach, 
^'dzie   część  wyżyny  kolanem   tej  rzeki  otoczona,    okazuje  si(;    naj- 
niższa i   najwęższa,  a  w  takich  miejscach  obecność  żwiru  wskazuje 
prawdopodobnie  dawne,  o  wiele  wyżej  położone  i  więcej  proste  ło- 
żysku  L>Tiiestra. 

Na  tym  żwirze,  a  gdzie  go  nie  ma,  bezpośn^dnio  na  starszych 
warstwach ,  leży  pokład  żółtej  albo  brunatnej  gliny ,  a  na  niej 
<-z;imozieiu. 
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ilości    nłamkl    kolców 


d  1)1  mc ,    a    zawiiTajłici*    chociaż   w    muicjs 

cydłirjtowycli.  Ku  wierzchowi  warstwy  te  staja  się  niił^^kkszcmi, 
barwc  |irzyl>i<'raja  wit'c<'j  zif4oiia  i  zawieraj?!  niekiedy  wiek* 
rlrołinyeli  ritoczonych  ułamków  ezanie^^fł  roi^rrwea,  a  także  u  spodu 
owyefł  twardyelj  warstw  widae  zielour  miekki^^  piaskowce  na  pia- 
sek się  rozsypujące,  który  tu  wjnltiliywaja,  Niceo  wyźiy  koło 
klas7.(oru  wi(iać  Kzare  piai^zczyste  wapienie  marciu  we  hardzo  ^lau- 
kouitowe,  donyć  twarde^  jednak  w  wkntik  wietrzenia  rozpadające 
sie  na  poziomo  ulo;^out'  ezerepy,  zawierajner  zazwyczaj  małe  litii- 
wiaste  postacie  brouatne^o  fosforytu ,  ułamki  drzewa  w  fosforyt 
zamieniointj^o,  a  rząd k**  także  inni' iłkamit^iny,  najcz(;.-^ciej  z  rodstaju 
Terehratida,  Mias^szość  tej  warstwy  wy  n  oh  i  około  _p'dnc^o  metra 
a  na  niej  leży  pokład  do  M  metrów  gruby  jasno-szarcgo,  piaszczy- 
wto-marg^lnwep)  wapienia,  zawierajaeept  niniej  ^^laukonitu  i  niewy- 
raźne ,  ldtż(  j  nieoznaczalne  mnsyii\  Pokład  ten  zamyka  tn  utwór 
kn*do wy,  którego  w  tej  d<dinie  powyżej  Ilorodenki  już  wit^cej  nie 
wiflac.  l^alej  na  półnoe.  jak  już  wyżej  nadmieniono,  w  dolinach 
[Hłtoków  do  Hniestru  z  prawego  brze}j;n  wpadąpieyeh,  t.  j.  w  Po- 
toezYł^kaeh »  Siemakowcaeh ,  Kolankaeh,  Kepużyneach,  Ozernclicy, 
Kunisoweach  i  Koriłiowie  >\yHtępujiice  warstwy  kredowe  sa  do  po- 
przednich podobne. 

Warstwy  krociowe  za^  pojawiające  sie  na  lewym  lirze^i  Dnie- 
stru dak^i  na  zachód  od  Hubina  w  dolinach  [»otoków  do  Dnie-stru 
wpada jueyeli,  sa  po  eześei  odmienne,  tam  bowie^ni  wy stc|nija  takżo 
szare  mitr^lr  już  do  wyźsze«i;e  o*,nuwa  for  macy  i  kredowej  nali*żaeej 
które  dalej  mx  zachód,  jrdnak  już  nie  na  naszych  mapach,  jeszcsŁe 
więcej  sie  rozwinęły. 

Zastanawiając  się  bliżej  nad  wzg^lędnym  wiekiem  ogniw  utworu 
kredo we^^o,  o  których  wyżej  była  mowa,  już  po  obecności  w  tych- 
że Ł^atunku  Ofttrea  vunira  wnioskować  można  ,  że  on  do  Ceno- 
mann  należy.  *  >  warstwacli  cenoHiańskicIi  galicyjskiego  Podola 
najiisał  Dr,  Sr.  ZAUFjezNv  już  w  roku  1H7H  osobne  dziełko*),  w  któ- 
n3m  opisuje  szczegółowo  te  warstwy  z  Czartoryi,  Nałuża,  Warwary- 
niee  i  Przewłoki ,  i  skamieliny  tam  znalezione ,  na  podstawie  któ- 
ryeh  liczy  te  warstwy  dn  sn^dnii^i^tł  Cmomami  i  porównywa  z  cze- 
skim wapieniem  Plaenpr  i  z  di>lTiyni  piaskowcem  eiosowym  ;  co  do 
zielonych  piaskowców  dahj  na  południo  wystefnijaeyeh.  zaMicraja- 
cycb  zęby  i  kręgi  rybie,  tudzież  mnóstwo  skrzetnił^niałych  ośrodek 
f^atunku  E.ro(ji/rn  conu:n^  a  więc  właśnie  o  warstwacli  niis  tu  naj- 
bliżej obchodzących,  nie  wydaji-  on  pewnego  sadu  i  tylko  w  ogóle 
na  stronie  7  liczy  je  do  górnej  i!zęHei  poziomu  tego,  którego  ce- 
cha   paleontologiezna  jest   gatunek    AmmonUeit  r/wkrmat/ensts  ^    t.  j. 


I 


*)  Dr.  St.  Zaręcz ny:    „O  ^ri^diibm  uj^iilwio   wai*stw  o^uomańBkicli   w  GjUicyi 
wsdioduiej.'*    (Zob    Mli  T«ini  Spmwozdnii  KoiniByi  fiayjo^yr.  w  Rrnkowie). 


k. 
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ih  gAmej     ^aniev    CenoiiuiTm.     Powjzej    zaś    wyinienioni*    szare^ 
mco  piasEcasyste  wapienie  jeżowenwe,  złożone  |>ri6e ważnie  z  nies&li- 

oych*  w  drobne  kawałki  [Młlanianyeli  koleuw  feżowrowyeli  i  zwie- 
m>kn5ewów,  a  za\WL*rajaee  proez  tych  lakźr*  jiułauiaiir  a  tlotud  nie- 
Dznacieone  sk*)rn[iy  oc^tryg,  liczy  on  jiiż  du  Turon n,  doilajiic  jednak 
muk  zapytauia. 

W  kaźilyra  razie  uważa  Dr.  ZAaĘrz?JY  i^.  warsitwy  za  inłtKl- 
ae  od  wanstw  z  Czaitoryi  i  Nałnża,  a  włjiinie  z  tern  twierdzeniem 
n»  mocy  geologicznyeh  stof^nnkow  zj^odzie  sie  nie  nioi^*^ ,  jakktil* 
tiek  i  dotychczas  ^kamic^iiiy  z  tył-"lj   wariat  w   pofhodzaet^  nir  sa  dł>- 

inie  znane.  Bardzo  ważna  |iud  tym  wz^It;deiri  niiej^icowoseifi 
whidtiie  dopitTO  opinana  Ilorodenka,  gdzie  wyrażnit'  widać  hia- 
hwą?  inargle  z  fosfbrytmiii  i  z  ośrodkami  .skannelin  na  brnnatny 
fitefnran  wapniowy  zjunteniunenji ,  ktilre  niczem  ?*i(;  nie  różnią  od 
owych  raargli  eenoinaiLskiełi  z  Nitłnza.  Mikidiniee  i  Czartoryi  a  le- 
ta  tu  wprost  na  owyeli  warstwacJi  eydarytowych,  które  przeto  nie 
mup^a  być  nowsze  od  tamtych. 

Gdy  jednak  miejnee  to  je^t  Jedyne ,  w  którcni  marglc  te  na 
(uapaeh  tii  w  mowie  binlacyeli  .sa  znane,  a  także  .szart^i  mar;::h%  wic>- 
et?j  na  zachód  pc»łożone,  dopiero  na  mapie:  Ty.śniienicy  -  l^łnmacza 
iłfikla/iniej  sa  njzwiniijte,  przeto  dalsze  rozwiązanie  tej  kwesty  i  zo- 
stawić mitózę  BiKNiAsz^jwi^  który  owe  rnapt^'  opracował.  Nadmieniam 
tylko,  20  w  ohoc  tych  okoliczności  watpic  nie  można  o  tern,  ie 
i  na  tych  dwóch  ma[)aeh,  o  któiyeh  In  tnowa,  oprócz  Genomami, 
także  jeszcze  nowsze  ogniwa  utworu  kredowego  słusznie  sa  przed- 
stawiono. 


IV,    utwór  trzeciorzędny. 

Gdy  niektóre  z  ogniw  tego  utworu  w  bardzo  małych  tylko 
preeslrsceniach  wy,stł;puja,  nio  mogłem  ich  wszystkieli  na  mapach 
oscłhnemi  odróżnię  barwami,  a  w  szezególnetiei  wwzy.sikie  warstwy 
nuUiporami,  t,  j.  jmd  wajłieniem  i  pia,skuwcem  htotamiiijewym 
jce,  w  jedne  zt^bralem  eałuse.  Jakkolwiek  Już  we  wstępie  nad- 
mieniłem, że  tu  kilka  odniiemiycL  skał'  należy, 

1)  Najdawniejszemi  z  tych  sa  owe,  także  Już  tant  wsponmiane 
warstwy  słodkowodne,  które  wówczas,  kiedy  zwiedzałem  Fod(de, 
ji^asc^e  bardzo  mało  były  znaite,  a  jióźniej  rhłpierti  przi^z  Łomnic- 
KJBCKi  i  BiExiA.8ZA  zostały  w  wiehi  mii^jscach  znaleziune  i  dtłkładnie 
sbadime.  Dwa  takie  miejsca  leża  według  Łomnickiego  * )  na  mapie 


*)Zt}b.:  ,8li>dkowudiiy  ul.  w  Ar  tirzerii»r/«^rlny  na  Podulu  ^alic^jsktern.**  Na* 
piujil  A.  M,  Łomaickl  C%M  1.  (Odbitka  %  „Koamoau'*)*  Lwuw  1884, 
•tr.  29  i  37. 
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Jagiulnicy  -  Czernelicy.  jedno  xnajdujt!  się  w  Bereinianacli  a  drii^e 
w  Potoku.     W  BereniiaTia<'h  wi^dłutr  nic^o :   „Bezpośrc^dnio  na  Dz- 
wonie odsłania  me  a)  j.*ods.łłłdko wodny  Wii]łieii  zlepiońcowy  ljiiezat*ki 
z  wiłrysnii^touii  krzrinykami  eziirnonii    i    tosforytowemi    otaezakaini 
cenotnnńskił-nii ,    UidzifZ    /*  szoxa^k.'lnli  t^try^r   i   innyeh    bliiiy   nie- 
oznaczidnyeli    ukiiu/bów.      Na    tym    ziępioncu    hzy    h)    ił    zielony* 
towarzyszący    stali*   wszędzie    wapien  i  f>iii    t^łodkowodnyrn    od    Bnce- 
żim    aź    dotiuL'^      Przyj  mu  jac    za    nim,    ;^.e  iły,    o  których   ou  mó- 
wi ,    nałeźa   rzeczy  wiieie   do   warstw    Błodko  wodny  eh  ,    co    do  jego 
zlepicrk*owł'^o  wapienia    matn    w^atpliwość,   czy  rzeczywiście  należy 
do  utworu  trzcci(u*zcdnt'go,   a  nie  il<ł  kredf*we^o   przy|>adkieni,  ^^yi 
dow<n|y,   jakicli   on    dostarcza,    opisujai-  ten   utwY>r,    nic  |irzekony- 
wuja  mnie,    źe  ntusi    ten    zlcpieńcowy    wapień    nrdoźeć    do  trzocio-^ 
rzędu.   W  Potoku  zaś  spostrzegł  on  w  lesie  ^pod  Ihnatoweni^  nad. 
kreda    tylko    sporadycznie    rozrzucone    bryłki    wapienia    słodkow^oj 
diiego  szarawo  śniadego,   bardzo  twardego,  dziurkowatego,  ale  bar- 
dztł  uljog^ie^o    w  skamieliny  ^    ^dyź   znalazł    tatn    tyikt*  jedtni   okaa 
z  rodzaju   Hdhr  i  siady  i^atunków  z  rodzajów^   Hłfdrohia  i  Cm'btda^* 

2)  <  łprócz  warstw  słodkowodnych,  które,  jak  dopiero  widzie-1 
lisujy  .  rzadko  tylko  sii;  znajdują  ,  natratia  i?ie  }>od  w\arstwaini  li- 
tntamnijowejni.  niemal  wszędzie  wystepujaceini,  jeszcze  dwojakiego 
rodzaju  warstwy,  wprawdził!  tylko  lokalnie  rozwiuit;ti%  jednak  tak 
dla  swoich  wlasnośeJ  ]i<'trojt];ratieznych,  jako  też  dla  skainieliii.  któro 
zawierają,  tu  tylko  należeć  mogące*  Piorwszemi  sa  Utk  zwane  war*J 
stwy  Baranowskie ,  t\\'orzaee  według  Hilbera  część  jego  warstw 
zawierających  Peeten  mc  im  uh  (Scissu^-Hchichten).  Pod  ta  nazwa  łą- 
czy IIiLURH  dwojakie  warstwy ,  odróżnione  przez  innych  geologów 
jako  warstwy  Barannwskie  i  warstwy  Kaiserwaldskie;  warstwy  to^ 
jakkolwii'k  zawierają  kilka  wspólnych  skamielin ,  musza  przecieś 
być  od  sieliie  i^dróżnione ,  nie  tylko  dla  tego,  że  każde  z  nich  po- 
siadają kilka  odn/bnych  ,  soiiie  tylko  właściwych  skamielin .  alą 
jeszcze  wieci^j  dla  tego^  że  każde  na  innem  leża  miejscu  w  szeregu^ 
warstA'  należących  w  Ualicyi  do  drugiego  pietra  aródzienino  -  mor^ 
skicgo  (IL  Mediterr.-Shife), 

Warstwy  Baranowskie  bowiem  zawierają  oprócz  gatunkowi 
wspólnych,  a  mianowicie:  Pecten  flCM^?«f  Fayre,  Pecten  Lenzi  Hilb.^ 
Cardium  Baranomettse  Hilb.  ,  Isocardia  cor  L. ,  Tli  rac  ta  venfri~ 
c^sa  PniŁ.  i  Corhulu  tjihba  Oi..,  t^ikie  jako  gatunki  sobie  tylko  wła* 
ściwe:  Pecten  denudatus  Keuss  ,  Pecten  cristutuH  Bu<>nn  i  Pewien 
Kohent  Fi  cns »  Ostrea  duptaUna  uv  Bru  i  Pectuncidu^  ptlosus  L., 
i  leża  u  spodu  warstw  trzeciorzędnych  podolskich,  zaraz  na  war- 
stwach sł<Kiko  wodny  eh  ,    a  zawsztf  pod  warstwami  litotamnijowemi. 

Warstwy  Kaiserwaldskie  zas  leża  znacznie  wyżej  na  war- 
stwach litotamnijowyeh,  a  nawet  na  plaskach  obfitujących  w  jika- 
mieliuy,  i  bh«ko  granicy  utworu  sarmackiego. 
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Otóż  na  mapach  tu  w  mowie  będtŁcych  warstwy  Baranowt^kie 
jjnajduja  *it*    tylko    w  Czenielicy ,    na  [loczatku   jaru    do    DiiirHtru 
ii!'lnKl^ac(:»g;o,  niedakko  poniżej  dworu^  tworząc  tu  warstwy  ciemnt* 
^lonawo  «łzarep>»  drobno  ziarnistego,  inarglowep>  pia.skowea,  za- 
tjerająeegii:    Pecten  dentdatiis  Keitss  ,    Pecfen    Lii  li    Pirj^cn  ,    Pecten 
mtnttts  Bkónn,    Pecf^ń   Koheni   FifiJiK    i     Thracia    tfenfricofia    Phil._^ 
ku  bezjłośrednio  ua  piaskowcu  eenoniaiiKkini,   a   pr/.ykryte  -sa  żół- 
tym, twardym,  nieco  oolitycznym  wapieiiiein,   j.mj  którym  dopiero  na- 
łl^Hijc  gruby  pokład  piaskowca  HtotamniJDwego^  a  nasti^^jinie  gipis. 
H)    Wyższe  zaś  warstwy  [md  nuKiporatni   w  krainie,   u  której 
m  mowa*  tworzy  wapień  żółty,  ni<  kiedy  zliity  i  twardy,  nieeo  oob- 
tycKny ,    niekiedy  za.4  porowaty,   kruchy,    z  Hauiyeh  mało   ze  solni 
łjMjonycb    cy.c.4oi   złożony,    a  zawierający    niezmiernie    wielka   iloae 
mjijtywiołów  (Bn/ozoaJ  i  otwomic  (Foramifiifern).   Warstwy  te  wi- 
j||l^  w  /erawee  koło  Bedrykowitte,  na  ^órze  za  dworem   w  Dobro* 
piltoaeh  na  wier/eiłu  śeifutki,  wzdłuż  któn*j   jiro wadzi  gościniec  do 
^B^r\'kowiee,  gd2ie  obok  innych  ot  won  3  ie  zawi^^ra  przeważnie  Oper- 
\ina  complanata;    w  Torskiem ,    w  Drobiczówce,  Swierazkowcach 
Dulibacb    wapień  jest    miękki    i    porowaty,   żółty,    z  mnóstwem 
szywi<łłów.     Wapień    ten    leży  wszt^dzie    liezpośredoio  j)od   waiae- 
em    albo    jiiaskow^cem    litotanmij(iwym    i    tworzy   tylko   cienki  po- 
ła<l,  łatwo  jednak  odróżnię  i*ie  dający. 

W  doUnee,  w  której  naprzeciwko  Zalesz<*zyk  miedzy  wsiami 

szczątek  i  Zwiniacze    prowadzi  gościniec  do  Czerniowiec,   a  to 

;łównic    {ny   stronie    Kry  szcza  tka ,    leży    l)ez]mśrednio    na   De  wonie, 

A  pud  piaskowcem   litotamtojowym ,    pokład   do    10  nn-lrów   gruby 

ftzarego,    marglowego   piaskowca »    przypouiinajacego   owe  wripienie 

tn.^s^An^i^iłjłowe,  a  może  je  zastępujący^  jednak  tak  co  do  składu  |kv 

graficznego,   jako  też   zawai'tyeb   w  nim   skamielin    znacznie  od 

iego  się  niżniąey,  zawiera  bowiem  oprócz  mszywiołów  i  otwomic 

,e  większe  gładkie  tere&rfttuJe,   drobne  lithotfntinia^  jeżowce  z  ro- 

yu  ScuteUa  i  duże  przegrzebki. 

W  innych  nareszcie  miejseacli  leża  pod  właściwym  wapieniem 
Bti>tamnijowym  piaskowce  mniej  Itib  więcej  twarde ,  o  których, 
gdy  zostają  w  ścisłym  związku  z  warstw^ami  htotamnijowemi,  przy 
tj'ch  ostatnich   będzie  mowa. 

4)  Pokładem  trzecifU'zednym  najwięcej  rozpr>startym,  a  mia- 
lowicie  na  północ  od  Dniestru  zajmującym  niemal  cały  obszar  na 
tj^ch  dwóch  mapach,  sa  wan-itwy  btotamuijowe  czyli  milliporowe, 
fetórycb  nazwa  pochodni  od  bryłek  mniej  bib  wiecc^j  zaokraglo- 
lych  rozmaitej  wielkości,  które  dawniej,  kiedy  je  uważano  za  istoty 
piichoebcenia  zwierz<*cego ,  nazwano  nulliporami^  obecnie  zaś,  kiedy 
fię  przekonano,  że  to  sa  zwapuiałe  wodorosty^  nazwano  litotamija- 
mi  (Lithotamnium),  Bryłki  te  w  piaskowcu  albo  wapii^niu,  w  któ- 
rym  nic  znajdują  ,  niekiedy  tylko  rzadko  bywają  rozsiane  i  przy 
ZMrietrzeniu  skały  rozpadają  się  na  luźne  bryłki,  niekiedy  zaś  znaj- 
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dują  m;  w  trtkiej  o  Ij  fi  tost/ i,  że  niemal  bez|Xiarfdnio  ze  i^tAm  su*  .sty- 
kają i  do  -'<iebie  |'T'zyIei>aja,  tworząc  tym  sposobeiu  zbity  i  twardy 
wapień  zazwyczaj   białawy. 

Postępując  od  wschodu  ku  zachodowi,  wickimy  w  dolinie  So 
rodu,  o  ile  takowa  na  mapie  Ja^ielniey  -  Czerneliey  jest  przedsta- 
wiona, od  isaim'{i;o  fiołuoenii^o  brzej^u  tej  mapy  az  do  (Hektsiiiiec 
warstwy  trzeciorzędne  bezpuśreduio  na  Sybirze  ub>zotie;  od  ( >le* 
ksiuiee  począwszy ,  leży  trzeciorzęd  na  utworze  kredowym  eeno- 
niańskim  aż  do  My?izkowa. 

W  dohnie  pot«>kii  Czerkaska  pokazują  al*^  warstwy  trzecio- 
rzędne na  Sybirze,  poezjiWś<zy  od  Jag^ielnicy  starej.  Najlepiej  sii 
ont'  odsłonięte  w  .^auiej  Jag'i<Lduiev.  Tn  widać  nieco  poniżej  mostu 
na  prawem  zl>ł>ezu  wajMiii  zbity,  niekiedy  porowaty,  a  wówczas 
zawierający  małe  bryłki  litotanmijowe,  po  eałem  zboczu  rozsiane, 
tudzież  ośrodki  z  rodzaju  Luctna  i  miliolity ,  a  jeszczt^  '^^'y^.ej  ist- 
nieje łom  kamieni,  w  którym  |wd  pokładem  Itiźnycb  litotamnijów, 
na  Lfi  nieirn  ^rnbym,  leży  pokład  <lo  3  metrów  g^ruby  twardego 
piaskowca  litotaumijowef^o,  a  zawierajaee^L^o  także  ośrodki  z  rodzaju 
Pecfunctdm  i  Lucrnn,  Pod  tym  piaskowcem  leży  szary  rdzawo 
plamisty  piasek  pokrywający  Śylur,  wyżej  zaś  wspomniany  wapień 
z  dnłbnemi  litotanmijami ,  jakkolwiek  leży  niżej ,  jest  nowszy  od 
piaskowca  litotanmijowr  j^o  i  tylko  uiiejseowo  zesunięty.  Miedzy  Ja- 
gielnica  a  Ułaszkoweami  podobne,  istnieją  stosunki »  u  dołu  widać 
Sybir,  a  tylko  u  góry  g^lzieniegdzie  odsłaniają  się  te  siime,  co  wy- 
żej,  warstwy  trzeeitłrzedne. 

Dcłlina  Dujiy  powyżej  Tłustego  tylko  nieznacznie  je^st  za^jłę- 
bitnia  i  odsłania  tylko  żółta  glinę,  a  w  Hwidowy  tylko  ślady  buł 
litotamnijowyeh.  Dopiero  koło  karczmy  w  Tłustem  zaczynajii  się 
wyraźnie  pojawiać  warstwy  trzeciorzędni*,  J^^łko  biały  piaskowiec 
z  Serjailami ,  pod  którym  leży  właściwy  piaskowii/c  litotjimnijowy* 
Dah'j  na  pobulnie  widać  w  Ilołowezyńcach  na  łu|>kach  hyhirskieb. 
tu  po  raz  pi<»rwszy  z  dna  doliny  się  wynurzających  »  wapień  lito* 
t^umiijowy,  na  nim  biały,  grubo  ziarnisty  piasL-k  z  jeżowcami  z  ro* 
dzaju  ScfitMi  i  littitamiiijaini ,  a  na  tym  znowu  btotamnija.  Na 
wyżynie  zaś  między  ta  dolina  a  dolina  Seredu  widać  tylko  wielkie 
masy  żółtej  gliny,   po  przerzynanej  jarami. 

Od  Uhryukowiee  aż  do  I>uplisk  widać  lui  linvem  zboczu  doliny 
ścianki  Sybiru ,  jmkryte  bezposredniri  warstwami  trzeciorzednemi. 
Jestto  białawy,  <lrobnoziarui>*ty,  łatw^*  wietrzejący  piaskowiec,  nie- 
kiedy najjełniony  Itryłkauii  Htotainnijowemi  a  zawierający  t^tkże 
Pectunctdua  i  Ga  ni  han.  Prawe  zbocze  doliny  jest  pokryte  tylko 
glina.  We  wsi  Bedrykowce,  gdzie  nie  widać  warstw  ti"zeeiorzędnych, 
łączy  się  z  tfŁ  doliną  krótka  od  zachotbi  w  nie  wjmdajaea  dolina, 
w  któnj  leży  Dźwiniacz.  1  tu  h-ża  bezpośrednio  na  Sybirze  war- 
stwy trzł*ciorzędno,  a  mianowieie  piaskowiec  litotaiimijowy,  ciągną- 
cy się  cała  ta  dolina  aż  do  punktu,  gdzie  takowa  dosięga  gościńca 


prowadzai^e^łi  z  Tlttstej^o  do  Ziilrszezyk .  a  na  tlolnyni  koni-u  h-j 
Uiny  przy  dworze  wsi  Żyrawka  na  Sylurzt*  sięi^ajacYin  nioiiml 
n  ua  wyżynę,  najprzód  widać  pokład  iia  2  -  H  nietrnw  p-iiUy 
miękkiego,  piasy^rzystego ,  cienko  warstwo wane^o  wajłienia ,  iia[M'ł- 
nione^a  otwornirami^  in^zywlołanii  (IHeuropora }^  [Hxlttl>nego  do  wa- 
pienia X  Dobrowlan  ,  a  na  nim  na  miitr  ^ruUi  warstwtj ,  złożona 
t  bnł  litotaninijowyeh,  przy  kry  Ui  cienką  war?^twa  żwiru  bez  gli- 
fiT  diluwijalne*). 

Tr/.ecia  z  większych  dolin  z  piiłnocy  do  l>nieHtni  wpadających 
je*t  dolina   Dżurynia. 

Najwiękcjza  ezesć  doliny  Dżurynia  leży  na  majtie  Jagielnicy- 
lVnielicy,  gdyż  ujście  tej  rzeczki  do  Dniestru  w  fjgcieezku  leży 
oa  ptłłudniowym  krańcu  Xv^  nia)>v. 

We  wsi  połówce,  leżącej  na  północnym  tej  ma]*y  hnsegu^ 
rialina  ta,  tworzac^a  niżej  głęboki  jar  <i  stromych i  i  skalistych  zbo- 
i!xa4'h«  występuje  tylko  jako  nit-znaeznc  zajj;łel)icni<" ,  gdzie  tylko 
gdzioniegilzie  wida*'-  pod  glina  mah*  od>iłoniceia  warstw  trzeciorze* 
dnycb  ^  które  zresztą  właśnie  dla  braku  stromych  brzegów  sa  tu 
ni&ło  odkryte,  a  dopiero  poszukiwania  materyjału  budowlanego, 
mbiune  z  powodu  budowy  kolei  transwersalnej ,  i)rzy czyniły  sie 
nieco  do  dokładniejszego  poznania  składu  tych  warstw,  które  wów- 
aea».   kiedy  owe  okolice  badab-uK  jeszcze  nic  było  inożebne. 

W  Po  łowcach  znalazłcju  przy  lewami  zboczu  doliny,  na 
iraehodnim  brzegu  stawni  wypełniajacegfj  jej  dno,  tylko  małe  od* 
krywki  skał  trzeciorzędnych ,  a  mianowicie  siady  wapienia  litiUa- 
mnijoweg***  zdradzającego  sie  obecnością  nmóstwa  kul  litotamnijo 
wycb  w  brzegach  stawu ,  a  podobne  w^arstwy  występują  także 
w  Pauszówee,  gdzie  przy  moście  [łrow'adzacyni  tu  przez  rzeczkę 
również  widać  buły  litotamnijo  we.  Właśnie  tu  z  powodu  budow^y 
kolei  transwersalnej  otWfirzouo  łom  kamii*ni  ijrzy  sławie ,  indzie 
i*edług  podania  Prof,  Łumnickikcso  *i  natrationo  [>od  wapieni*'m  li- 
tiJtamnijowym  na  ślady  kredy  cenomauskiej  a  j>od  niiiui  mi  [lierw- 
*ze  sbidy  Dewonu,  który  dopiero  nieco  niżej,  pomiędzy  Pauszówką 
II  Bazarem  na  lewem  zboczu  doHny  występuje,  od  Bazaru  zaś  aż 
Jo  t)niestru  bez  przerwy  jest  odsłonięty.  W  <'ałej  wsi  Bazarze  wi- 
dać na  wsehodniem  zboczu  doliny  ws/ędzic  małe  łomy  w^  [liaskow- 
cu  dewońiłkim,  który  na  dolnym  końcu  Bazaru  się^^a  już  do  H  me- 
trAw  niul  zwierciadło  [wtoku.  Wszędzie  leżą  tu  pod  żółtą  gliną 
oąjpnEÓil  liczne  buły  litotamnijo  we,  hezpośredaio  na  grubo  war- 
^twowiinym  piaskowcu,  zawierającym  niekiedy  dosyć  duże,  zaokrą- 
glone l»rvłv  litotanniijowe  a  opr<k*z  tego  ośrodki  gatunku  Pert  u  n- 
rulus  yilo9u»,  które  u  spodu  nił-mal  w^ybicznie  sic  [lojawiaja;  cały 
ten  pukład  jednak  jest  tylko  cienki,    ma  zaledwie  pół  metra  grii- 
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boscł    i  laźy  bezpoa  rodnio   na   De  wonie.     Wierzch  De  won  u  tworzy 
tu   na  2  rnetry    p*iiJ>.y  pokład   jasno   szarr^o,    źołto   nakrupiautij^o, 
niiico  zwietrz^ił(*go,   w  łyszozjk  obtitiijatiego  piaskowca,  pod  któiTUi 
następiijo    eiemno    czerwony,    grubo    warstwowany    i    wstęgowaiiy, 
bardzo    twardy    piask<łwjec    z  cienkiemi    warstewkami    czerwonego 
albo  zielona wego  łaj>ku  piaszczystego^  obfitującego  w  mikt;.    Nieco 
niżej   ku  Buraków  co    nie  widać  żadnych  odsłonięć,    co    Łomnicri 
tom    liunuiczy ,    że    wapień    btotaniuijowy    został    tu    w    zupełności 
zmyty  tak,  ^.e  ghna  leży  bezpo.śrcdnio  na  Dew^onie^  a  nawet  naj- 
w^yźyze    w:ar:^twy    tcgoź    pod    W[dyw^cni   wód   dyluwijalnych    uległy 
wykruszeniu T  podczas  gdy   w  .^jKidnieh  eześeiacli  gliny  widać  judó- 
stwo  drobnych  ślimaków  wodnych  pogniecionych  a  pod  nia  jeszcze 
ślady  żwiru  tłtarod^duwijalncgu  ^    ghna  zaś    u  spodu  sina    ku  górze 
przechodzi  w  glinę  żółta,  przez  niego  zwana  jarowa,  a  ta  w  czar- 
noziein.     StócsoAvnie  do  szczątków  organicznych  w  tej  glinie  znale- 
zionych, liczy  jji  ii  OM  NH  Ki  do  Liku   nietnieckich  geologów.    Podług 
moich  ^spostrzeźeii   większa  rozwartość   doliny    i  brak  ods^łonięć  po- 
chodzi ztad,  że  tu  nie  ma  warstw  twanh^go  piaskowca,  lecz  tylko 
istnitjjti  piaszczyste  łupki ,    które    w  Burakówce  tam  ,    gdzie  droga 
przechodzi  na  lewy  brzeg  rzeki,  wyraźnie  sa  odsłonięte,  a  i  tutaj 
|>rzykryte  warstwami  piaskowca   zawierającego  buły  litotamnijowe. 
Piasków  trzeciorzędnych  z  warstwami  piaskowca,  leżących  w  Tłu- 
stem  ]łod  wapieniem  litivtaninijowym,  tu  nii-  widać. 

W  Koszy  łowcach  leża  tuż  pod  glina  nawet  jeszcze  nowsze 
warstwy  trzeciorzędne ;  jestto  dosyć  twardy ,  jasno  szarj^ ,  cienko 
warstwowauy,  zbity  w^ajacii,  zawierający  drobne  nullipory,  ośrodki 
przcgrzebek  i  muszli  z  rodzaju  Luci  na  ^  nareszcie  iniliolity,  a  więc 
osad  ezyst^>  morski,  pod  którym  dopiero  widać  hczne  większe  li- 
thotfmmnia  a  pod  niemi  twardy  i  spójny  piaskowiec  litotainnijowy. 
Urubość  i>okładu  trzeciorzędnego  wynosi  kilka  nxeti'ów,  a  bezpo- 
średnio pod  nim  leży  tu  Dewon ,  u  góry  w  jwstaci  zwietrzałego, 
zielonawo  szarego,  piaszczystego  łupku,  pod  którnn  leży  do  2  me- 
trów gruby  pokład  piaskowca  czerwonego,  podzielonego  na  war- 
stwy od  4  do  *M)  etm,  grube,  a  pod  nim  naprzemian  ułożone 
grubsze  warstwy  tw^ardego  czerwonego  piaskowca  i  piaszczystego 
łupku.  Obecność  tych  grubszych  warstw  piaskowca  sprawia,  że 
cała  d<dina  staje  się  zwartsza  i  skalista,  a  ten  sam  jej  charakter 
trwa  jioniżej  przez  Sadki,  Nyrków,  Czerwonogród  aż  do  Uscieczka. 
Niektóre  ławice   [uaskowca  ukazują  u  warstwowanie  ńdiste. 

W  Czerwonogrodzie  niemal  całe  ściany  składają  się  z  czer- 
wonego twardego  piaskowca  ^  gdzieniegdzie^  tylko  zielono  planiio- 
ncgo,  ułożonego  na  przemian  z  cienkiemi  warstw^ami  łupku.  Mia- 
steczko sanuj  jest  niemal  vf  całości  otoez<me  Dżuryniem,  tworzacyiu 
tu  dosyć  długi  a  wąski  półwysep,  którego  połączenie  z  kraina  le* 
żacji  na  zachód  od  łioliny  przy  uiłynacb  tutejszych  jest  tak  wąskie 
a  różnica  poziomu   obu    części    rzeki    tak  znaczna,    że  część  wody 
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ęhwajiy^a  na  młyny,  tworzy  tu  piękny  skalisty  wodospad  8  —  10 
nmmiw  wysoki. 

Tu    koło    młyna   leży    w    Dewonie    warstwa    piaskowcu    obfi- 
w  szczątki   ryb,     W  dolinie  boczrif.-j  narf^sy.eie  wpadającej  do 
Eiia  między  CzorwoiiogroJian  a  Uscieczkiom,  warstwy  dowoń- 
*kił^  sięgają  aż  blisko  gorzidni  leżącej   przy  drodze  z  Nyrkowa   do 
Torskiego.  jako  czerwone  łupki  z  eionkiemi  warstwami  [liaskowca, 
\iiA  któremi  leża  w  ^amym  putuku  grube  warstwy  iiiankowca  two- 
nsace  tu  mały  wodospad.   Wszedzitj  leża  tu  bezpiKŚrednio  na  Dewo- 
m  warstwy   trzeciorzędne,  przeważnie  litotarniiijowe ,   warstw  kre- 
Jowych  zai  nigdzie  nie  widae.    Warstwy  trzeciorzędne,  miantłwicie 
j/Q  wschodniej  ustronie  rzeki ,    gdzie    teren    wyżej    się   wznosi ,    koło 
iejszego  klasztoru  i  w  Nagorzanach,  wyraźnie  »a  rozłViniętc.    Na 
rach  Utotamnijowyeb    leża  [m*  Wf^olntdniej  stronie  doliny^    za- 
od  Capów iec,  znaczne  masy  gipsie  którego  obecność  zdra- 
dzają  liczne    lejkowate    zagłębienia    po   całej    tej  okolicy  rozsiane ; 
w  jarach    i    dolinach    w  Nyrkowie    i    Nagorzanaeh ,    a    mianowicie 
w  górnej  części  doliny  wpadającej  do   Iłżurynia  między  Czerwuno- 
gi>)dem  a  Usscieczkiem,  leża  t^ikże  rozległi*  skały  gipsu.   Po  prawej 
stronie  Dżurynia  /ais  nie  widać  tu  nigdzie  gi[j-sów. 

W  dolinie  Strypy  i  równolegle  do  niej  [jłynącegu  a  poniżej 
Jazłowea  do  niej  wjjadającego  Okhowca,  warstwy  trzeciorzędne 
leża  bezpośrednio  na  Dewouie.  Najdawniejszemi  z  pomięilzy  nich 
sa  w  Beremianach  występujące  iły  ,  które  według  Łomnickieo*) 
towarzyszą  wapieniom  słodkowodnym ;  na  nich  leży  cienka  war- 
stewka szarawo  zielonawyeh  marglów  z  wielka  Terehratufą,  na  tej 
zaś  pojawiające  iiię  w  Swierszkowcach  i  Droliiczówce  rui  wschód  od 
doliny  Strypy  żółte ,  porowate  ,  marglowe  wa[>ienie ,  obtitująee 
piękne  mazywioły  i  otivornicc ,  o  któryidito  warstwach ,  jako  le- 
^-ch  pod  warstwami  htotamnijowenii ,  była  już  powyżej  mowa* 
w  Olcho wcu  powyżej  Jazłowca  leży  na  2  metry  gruby  po- 
kład żółtego,  piaszczystego  wapienia  z  otwornicami ,  wstanie  świe- 
żym bardjfio  twardego,  w  którym  jednak  woda  liczne  porobiła  wy- 
drążenia; na  nim  leży  żółta  glina. 

Nieco  niżej  w  Now^osiółce  widać  na  Dewonjc  tylko  wapien 
lilotaranijowy,  w  Dulibach  zas  i  Berenii^inach  wapień  litotamnijawy 
leży  na  warstwach  ti^zeciorzędnych  niższych,  już  wyżej  ojiisanych. 
W  dolinie  Dniestru  stosunki  warstw  trzeciorzędnych  su  do 
wymienionych  tutaj  podobne,  z  ta  tylk«j  różnica,  że  od  Mikołajówki 
pocącą  wszy,  we  wszystkich  jarach  do  Dniestru  uchodzących  utwór 
Bciorzędny   najczęściej  leży  wprost   na  utworze  kredołvym ,    rza- 

lej  zaś  wprost   na  Dcwonie.  To  samo  da  się  powiedzieć  o  dolinie 

Złotego  Potoka.  Wszędjsie  tu  warstw^y  trz<"ciorzędne  tworzą  wierzch 
śddJitjk,  a  zwykle  występuje  wapii.-ii  allio  piaskowiec  litotauinijo- 
WT,  rzadko  zaś  odmienne,  pod  nim  leżące  warstwy,  u  których  już 
popraednio   była  mowa.     Także    na  południe    ud   Dniestni    wa[iieu 

a* 
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lińee  pod  mni  wmi^wt  tnedonędae  ibiocięie  aa 
QfflE0  w  kr6ck]di  dofoftcłi  do  Dnieitni  wpadającjdi.  Zatajiukjąk 
I  t«  od  w«ck)dnT  widać  w  Ci^iikovie  mm  Bukowinie  pod  gipsem 
wjipiei  ttaĘMBogomj^  wiccsej  fitaacMjwtf,  kidragp  obecMse  i  taun, 
fdae  sto  joit  WTrazme  odMomę^,  iuwniraona  bjnra  pnoes  mnA- 
M[H>  w/pMłrdi'i  «fDki  fekrywi^meyA  hal  fitotnnyJowTcli ;  pod 
wim  luty  do  4  metrów  gruby  p-^klad  ińltawf^  i  miękkiego  wa- 
poisi^o  pbikowcm  bez  biyłek  litocanmijowroli^  z  pod  któr^^  wy- 
tnr«kajf  tuuj«ze  źródło;  spocEjwM,  od  na  ptaskoweo  eenoEDań^im, 
już  wyiej  wjnłietiioiDjiii-  To  aaino  widae  tmkie  w  sdankaeli  dnie- 
ftrowfck  w  Kukiweacb,  Bepożfwacli  i  oapnoeciwko  Dolnowlan, 
wanimj  zm»  wj^tępajmcia  w  dolmie  Kiyssczatka  już  powyżej  były 
opissie.  Na  zachód  od  Zaleazc^k  widać  te  wmi^twy  w  Kostrzy- 
iówee,  Pirdipcztt,  w  Stelanńwce  i  Babinie;  tworzą  one  najw>*źaza 
escść  tcianek  bezpośrednio  pod  gipsem^  a  tak  samo  widać  je  i  w  tern 
aanMOi  potoóeoia  w  całej  dolinie  rzeczki  Czemowy,  z  wyjątkiem 
imgiica,  w  kiórem  ona  łączy  aic  w  Serafincacb  z  potokiem  Hur- 
kało  od  południa  do  niej  wpadającym;  tataj  w  skutek  późniejsze- 
go zmycia  w^zyjitkie  ścianki  zostały  spłukane,  a  w  miejscu  iełi 
Eowj»tała  tfzeroka  dolina,  gdzie  wszystko  pokryte  tylko  grubym  po- 
ładem  żółtej  gtiny.  Powyżej  Seratiniee  widać  w  dolinie  potoku 
Uttrkało,  dalej  na  (>ółnac  od  Jasieniowa  polnego  i  w  Horodence, 
te  «aroe  warstwy  Utotainnijowe ,  występujące  także  w  Horodnicy, 
Strzylczu  i  na  początku  doliny,  w  której  leży  wieś  Potoczyska, 


Gips  trzeciorzędny. 


6ip«  znajduje  się  w  dwóch  głównych  odmianach  ,  a  miano- 
wicie jako  gips  drobnoziarnisty  czyli  alabaster  i  grubo  kryszta- 
liczny.  Położenie  tych  dwóeh  odmian  względem  siebie,  jeżeli  obie 
"Mlmiany  razem  nie  yjiajduja,  jest  r^tałe.  U  spodu  leży  gips  dro- 
bnoziamiisty  a  na  nim  grubokrystalicj&ny.  Drobnoziarnisty  jest 
zmiennym  co  do  barwy.  Jent  on  niekiedy  śnieżno  biały ,  częściej 
zaM  żółtawo  biaiy  ^  żółty ,  szary ,  nino  szary  hib  pstry.  Ciips  zaś 
grubo  kry^ztaliczny ,  pojawiający  się  w  długich  ze  sobą  zn>&łych 
krj^Kztałaełi,  jent  zwykle  barwy  szarej ,  rzadko  zaś  bezbar>vny  hib 
żółtawy  i  wtenczas  zwykle  blaszkowy.  Grubość  pukładów  w  wielu 
mieJHcach  zdaje  Hię  być  znaczna,  ale  ?^eiśle  w  hczbaeli  wyrazie  się 
nit^  da,  gdyż  tam  właśnie,  gdzie  najsilniej  gipa  się  rozwinął*  nie 
widzimy  jego  dcihiej  granicy,  tam  zaś,  {jadzie  widać  jego  dolna  pra- 
nieę,  nie  koniecznie  najgrubsze  tworzy  *m  pokłady.  Tam,  gdzie 
widać  jego  podkład  ,  spoezywa  (m  na  dwóch  mapach  w  mo- 
wie będących  na  warstwach  htotaranij owych,  a  do  takich  miejsco- 
wości należą  na  pijłiioc   od  Dniestru    na  mapie  Jagicln i cy  -  Czerne- 
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licv:  górna  część  potoku  wpadającego  do  Dźurynia  z  lewego  jego 
brzegu  powyżej  Uscieczka,  w  dolinie  Dźurynia  miejscowości  w  Na- 
gorzanach,  naprzeciw  Sadków  i  na  zakręcie  tuż  poniżej  Capowiec, 
dalej  górna  część  potoczka  wpadającego  do  potoku  Olchowiec  i  „na 
Stebnym"  w  górnej  części  jaru  uchodzącego  z  prawego  brzegu 
do  Strypy.  Na  południe  od  Dniestru  na  tejże  mapie  widzimy  gips 
na  warstwach  litotamnijowych :  w  Kolankach,  Repużyńcach,  Czer- 
nelicy,  Olchowcu  i  Olejowej  Korolówce,  na  mapie  zaś  Zaleszczyk 
widzimy  gips  na  warstwach  litotamnijowych:  w  Czynkowie  (Czin- 
keu),  w  Kryszczatku  i  na  południowy  wschód  od  Kryszczatka  przy 
drodze  z  Czynkowa  do  Kryszczatka,  w  Zaleszczykach,  powyżej  Ste- 
tanówki,  w  Pro  babinie  i  w  jarze  przy  gościńcu  tuż  obok  mostu  po- 
niżej Horodenki. 

W  innych  miejscowościach,  gdzie  gips  niewatpHwie  tworzy 
potężniejsze  pokłady,  niż  w  poprzednio  wymienionych,  granicy  je- 
go dolnej  nie  widać,  a  zatem  nie  możemy  ocenić  ani  jego  grubości 
pokładu,  ani  wiedzieć  na  jakim  podkładzie  spoczywa,  gdyż  jak 
zkadinad  wiemy^  podkład  gipsu  w  różnych  miejscach  bywa  różny. 
Miejscowości  wszystkich,  w  których  ten  gips  się  znajduje, 
trudno  tu  wymieniać,  gdyż  obecność  gipsu  zdradza  się  nietylko  tam, 
gdzie  on  wyraźnie  na  powierzchnię  ziemi  występuje,  ale  także  za 
pomocą  ogromnej  ilości  lejkowatych  zapadnięć,  tudzież  ukrytych 
grot  podziemnych,  przez  wypłukanie  większych  mas  gipsu  powsta- 
łych, a  zdradzających  się  głuchem  dudnieniem,  gdy  się  ponad 
niemi  przejeżdża,  co  spostrzegać  się  daje  w  wielu  miejscach  w  pół- 
nocno-zachodniej części  mapy  Zaleszczyk. 

Wymienimy  tu  tylko  główniej sze  miejscowości ,  gdzie  znaj- 
duje się  gips  bez  widocznego  podkładu. 

Na  północ  od  Dniestru  widzimy  go  tylko  na  mapie  Jagielnicy- 
Czemelicy  i  to  w  następujących  miejscowościach :  w  trzech  miej- 
scach po  lewym  brzegu  Dżurynia  pomiędzy  Capowcami  a  Nyrko- 
wein,  następnie  w  trzech  punktach  na  wschód  od  Jazłowca,  z  któ- 
rych najważniejszy  punkt  w  miejscowości  zwanej  „Koło  Jezior", 
dalej  na  północny  wschód  od  Jazłowca  w  miejscowości  zwanej 
„Gipsarka^,  tudzież  na  południowy  i  półaocny  zachód  od  Sokulca 
i  przy  drodze  z  Sokulca  do  Potoka  Złotego  już  blisko  Potoka  w  ko- 
tlinowatem  podłużnem  zagłębieniu. 

Na  południe  od  Dniestru  najwięcej  gipsu  bez  widocznego  pod- 
kładu znajduje  się  na  mapie  Zaleszczyk.  Wszystkich  punktów  tru- 
dno tu  wymieniać,  gdyż  jest  ich  bardzo  wiele;  wymienimy  tylko 
te ,  gdzie  gips  dla  znacznych  mas  całemi  płatami  został  na  mapie 
zaznaczony,  a  takiemi  sa:  na  południe  i  południowy  wschód  od 
Kadłubisk,  na  zachód  od  Zwiniacza,  na  północ  od  wsi  Borowiec 
i  Kisielowa,  na  południe  i  zachód  od  Okna  aż  do  Tyszkowiec,  na 
północ ,  p<iłnocny  i  południowy  wschód  od  Tyszkowiec ,  na  połu- 
dnie i  wschód  od  Raszkowa^  na  wschód  od  Olejowy  Komiowa,  tu- 
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dsfiieź  na  cal<!rj  frnsetĄrzetn   nmAsIwo  fiojedrńc^ch   lejkowatyeb  ^a- 
głębień  yArad/Jijneyeh  ałiecność  gi|Kii. 

Na  mjijiie  Jafpcliiicy  -  CzerneJicy  znajdajc  się  większa  ilość 
lłTJkfiw;ił ycli  za^tehień  ziiradzajacTch  gip^y  w  południowo  -  zacho- 
flnirri  ro^i  iitapy  w  akolicy  Korniowa,  Olcliowca  i  Olejowy  Ko- 
rolów ki. 


Ił  tTze€'ioTząilnj  niższy. 
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Ił  ten  jłojawiajacy  się  na  mapie  Zaleszczyk  w  narożu  po- 
łiiiliiiowci-zacliodniom  i  xajinujący  wiceej  niż  trzecia  część  obszaru 
tą  Ul  aj  a  objęt<'|iC'^,  webixlzi  w  ^cis^ły  związek  z  gipsami  przynajmniej 
na  połudiiiowo-południowy  Z4u?hód  od  *  łkna^  jc^t  co  do  wieku  współ- 
czcHoy  gipnom  i  dla  tego  tui:  obok  nieb  traktowanym  być  musi. 
Ił  ten  jcrtt  najczęściej  barwy  sizarej,  bywa  jednak  często  tjikże  bar- 
wy Iłruuatni^j  a  iiM^kicdy  winej.  Jest  phv'<tyczny,  ugniatalny,  do}>óki 
wiigotity,  po  wyseliuięciu  zaś  pęka  w  drLłbne  o^trukrawędziste  «łkru- 
chy ,    j»u  zwietrzeniu  dostarcza  dobrej  ehociai  nieco  ciężkiej  gleby. 


Wapień  nadgifisowy. 

Wapień  ten  jest  zbity ,  barwy  szare. j ,  szaro  -  żółtej  , 
hninatnej,  z  lieznerni  rdicawenii  i  czarnemi  dendrytanii.  L 
w  iiMiy(-li  okolirai  h  iinjczęseit/j  na  gipsacli  i  ztiid  poclnłdzi  jegD  na* 
zwa.  Na  obszarze  objętym  iiaszemi  inajuuni  widzimy  g<i  tylko  na 
ioa|łii'  Zaleszczyk  i  to  tylko  w  dwócb  miejscach ,  powy;>ej  Stefa- 
nówki ,  gdzie  le^,y  na  gipsie,  i  poniżej  Horodnicy  wprost  na  war- 
siwacii   litotamiiijowych. 


V,    rtwńr  dyluwijaliiy  (Dihiviiiiii). 


żwir  dyhmijaliiy. 

Źwtr  (lyluwjjidny  spotykany  w  lieznych  miejscach  na  brzc- 
gacli  l>iiiestru  i  jego  dojdywów,  składa  sie  z  większych  lub  mniej- 
Hy*y<*li  okrąglaków :  piaskowców ,  rogowców ,  czarnych  krzemieni 
czyli  tak  zwanych  ez,*irnych  ja.^ptHÓw,  kwarcu.  Leży  on  zawrze 
wysoko ,  ]>rzeto  nie  ma  nic  (bi  czynienia  z  dzi?j(ieJ8z<r'mi  aliiwijalne- 
mi  żwiriimi.  lezacemi  w  dolinach  rzek»  potoków  i  w  jarach^  ehoeiaż 
jt^?it  pculoimego  jak  one  pochodzenia.  Żwir  ten  napotykamy  nad 
I  )uiesit4'eiu  po  brzegu  prawym  tylko  na  zachód  od  Korniowa ,  po 
lewym  zaś  brztvgu  znajduje  się  żwir  ten  naprzeciw  Dubmwlan, 
w/.iiłu/.  ciiłcgo  brzegu  pomiędzy  Zaleszczykami  a  Iwanieuł,  na  zna- 
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cznej  przestrzeni  leżącej  pomiędzy  Dniestrem  a  potokiem  uchodzą- 
cym do   Dniestru   w  Iwaniu ,    zkad   podchodzi    aź    pod  Uscieczko, 
także  na  lewym  brzegu  tego  potoka,  dalej  nad  Dniestrem  tuż  po- 
wyżej ujścia   potoku  Dżuryń ,    ztad   na  zachód    brzegiem   Dniestru 
aż  pod  Łysa  górę  położona  na  północ,  prawym  zaś  brzegiem  Dżu- 
rynia  aż  do  punktu  leżącego    znacznie   dalej   na   północ,    niż  wieś 
X>Tków  na  lewym  brzegu  tego  potoku,  dalej  w  zakaciu  pomiędzy 
Dniestrem    a  potokiem   BLiemica    i  nad  całym   tymże  potokiem    aż 
|>3wyźej  Drohiczówki,  nad  jarem  w  Chmielowy,  pomiędzy  potokiem 
płynącym    koło    /nibrodów    a   Strypa ,    zkad  brzegiem    Strypy   na 
p<y'noc  blisko  do  leśniczówki,  na  prawym  brzegu  Strypy  na  wschód 
od  Leszczaniec,  wreszcie  nad  Dniestrem  poniżej  i  powyżej  Uniża, 
zkad  przechodzi  na  obszar   objęty  już  mapa  Tyśmienicy-Tłumacza. 
Żwir  dyluwijalny  tworzy  cienki  pokład,  a  tylko  tu  i  owdzie 
nieco  grubszy. 

Jest  on  prastarym  utworem  dyluwijalnym  tutejszych  okolic,  po- 
wstałym wtenczas,  kiedy  rzeki  i  potoki  nie  wyżłobiły  sobie  jeszcze 
koryt  lub  tylko  do  nieznacznej  głębokości  je  ledwie  zarysowały, 
jest  więc  utworem  wód  opadowych  i  rzecznych  pierwotnych  cza- 
sów dyluwijalnych  tych  okolic. 


Glina  starsza  dylnwyalna  (Lehm). 

Glina  ta  jest  podobnie  jak  żwir  najdawniejszym  utworem 
dyluwijalnym  tychże,  okolic,  powstałym  po  części  z  nim  równocze- 
śnie, po  części  zaś  w  dalszym  bezpośrednim  ciągu,  kiedy  wody  opa- 
dowe nie  znajdowały  jeszcze  dla  siebie  zbiorników  w  dolinach,  pod- 
ówczas jeszcze  nieistniejących  lub  tylko  w  samym  zaczątku.  Wten- 
czas wody  opadów  prastarych  dyluwijalnych,  które  prawdopodobnie 
były  obfitsze  od  dzisiejszych,  zalewały  całe  olbrzymie  obszary,  po- 
zostawiając namuł,  z  którego  powstała  glina  w  mowie  będąca.  Jest 
ona  więcej  zbita  niż  młodsza  glina  dyluwijalna  (Losa),  nie  zawiera 
skorupek  lądowych  mięczaków  i  buł  marglowych,  właściwych  gli- 
nie młodszej,  zalega  niemal  cała  wyżynę  objęta  mapami  Jagielnicy- 
Czernelicy  i  Zaleszczyk,  z  wyjątkiem  południowo  -  zachodniego  ob- 
szaru, leżącego  na  mapie  Zaleszczyk,  gdzie  ił  trzeciorzędny,  wyżej 
opisany,  tworzy  najwyższy  pokład. 


Glina  nowsza  dylnwgalna  (L5ss). 

Nowsza  glina  dyluwijalna  jest  od  starszej  lżejsza,  więcej  pul- 
chna i  porowata.  Zawiera  Hczne  skorupki  lądowych  i  niektórych 
wodnych  mięczaków  ,  z  których  najczęściej  spotykamy  następu- 
jące gatunki : 
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Helix  hitfptda  L.,  H€lix  ingtabilis  Zieoler,  I\ipa  muscarum  L#., 
Hucdnea  oblonga  Drap., 

rzadziej  zaś  : 

IM  ix  tenuilnbris  Braitn,  Ptipa  cołumefla  G.  Mertens  i  Lim" 
nea  trunrat9i//i  MCix. 

Prócz  wymienionych  mięczaków  cechnjacemi  sa  dla  tej  gliny 
również .  a  może  jeszcze  więcej ,  zawarte  w  niej  bnły  marglowe 
większi'  luh  mniejsze  i  przeróżnych  postaci,  najczęściej  wewnątrz 
|H)|N;kane  w  różnych  kienmkaeh,  któreto  pęknięcia  zwA^kle  z  je- 
dnej) punktu  wychodzą,  niekiedy  zaś  zawierają  większe  lub  mniej- 
8z<»  pn)żnie. 

Zal(»ga  ta  ghna  zbocza  dolin  i  jarów,  j>owstała  później  od  gliny 
wyży  nowej,  t.j.  już  po  utworzeniu  się  dolin  i  jarów.  Miejscowości, 
w  których  ona  się  znajduje ,  nie  będziemy  pojedynczo  wyliczali, 
dość  iK>wiodzieć,  że  w  licznych  punktach  }K)krywa  ona  brzegi  Dnie- 
stru, wpjidajjicych  doń  rzek,  potoków  i  jarów.  Cklróżnienie  jej  na 
mapie  od  gliny  wyżynowej  jest  łatwe  po  bardzo  wyraźnie  różnią- 
cej sio  barwie  *\ 

(\>  sio  tyczy  sposobu  jej  powstania,  to  nie  wszędzie  jest  ona 
togo  samogo  |H>ohodzenia.  Xa  stromych  brzegach  jest  częściej  utwo- 
n»m  1)0 wietrznym,   na  połogich  zaś  częściej  utworem  wodnym. 


VI.   rtwór  napływowy  (Allnvinni). 

Ttwór  ton  najświeższy.  i>dgrywajacy  na  obszarze  objętym 
nas/orni  mapami  tylko  l»ardzo  j>odrzędna  rolę,  składa  się  w  dalszych 
o/.ęśoiaoh  dolin  r/t»k  i  j>otoków  zo  żwiru  aluwijalnego,  ostrych  okru- 
chów skał  mitjsoowych.  z  piasku  i  namułu:  w  górnych  zaś  częściach 
jHUt^ków ,  gilzio  zagłębienia  dolin  sa  małe  a  s}>adek  słaby,  tudzież 
w  śi\Hlnioh  o/.ośoiaoh  dolin,  gdzio  to  s;i  szen^kie,  utwór  ten  składa 
sio  /.  moo/aiVnv,  bagnisk ,  tortowisk  Wz  właściwych  większych  jk)- 
k ładów  tortów,  ttul/,ioż  /  ziemi  }x>lKigiennoj  filiHir-Erde)  w  tych 
miojsoaoh,  gd^io  bagna  obeschły. 

*^  /huwjU\«''  \\\  lylko  inuMiu\  .  ił»  iHldiu*leiiie  jej  ł^  gl»"y  starszej  diluwijal- 
«rj  JUf  l\\lo  d*W  jioi^ilo  i  dU  tt*^»  x\  \vit»lu  lKinii<»  punktach  jej  miejsce 
Łiji*t»  ątHik^  \\\iv\u»\%M  uie*hi!i*ine,  a  t^»  iArx"»wno  n.^d  Dniestrem  jak  i  nad 
Kn-Aiiemi  r*ekAuu,  (H«tv»k:«mi  i  jarami,  o*emu  jednak  obei-nie.  gdy  leią 
j»v«łNl  nHMV.  m»p\  \\\k\MU'iono,  sara^Uić  n*.e  nn^ua.  M^^naby  tu  wpraw- 
\U\e  silu*  ^i»;  u»  \v\Ui*^o\no  ur.t*j:H>wv>*^*i,  w  kt.Snch  ona  opusicz«»ną  zo- 
sickta.  >kv»r\»  u-^tuak  «e  wv^K"%t«\\  prakty ornych  nie  ma  to  iadtteg^>  znaczę- 
'Jji.  a  \<>»yvi\v£uie  kaid\  ciu^^iacy  *;t;  na  me^-jy,  tatwo,  popatrzywszy  sie 
'^  '.-.'jii^,  te^^^  dv'm>  *U\'  HIC  uhx^c,  iC\Uie  oiu  iaxnacaon.-«  być  pi^winna.  przeto 
w,^'  iie  CA\ium\. 

Bienitutz, 

:     ^  - :: 


B)  Objaśnienia  szczegółowe  do  map 
Tyśmienicy-TIuiiiacza  i  Moiiastorzysk. 


Napisał 
FRANCISZEK  BIENIASZ. 


Stosunki  topograficzne. 

Oł)szar  objęty  mapami  Tyśmienicy-Tłumacza  i  Monasterzysk 
jest  krajem  nierównym,  pagórkowatym,  przerżniętym  dolina  Dnie- 
stru, głęboką  a  wąską^  wijącą  się  nakształt  zaniepokojonego  węża. 
W  miejscach  zakrętów  brzeg  leżący  po  stronie  wklęsłości  krzywej 
j<?8t  zwykle  lekko  pochyły,  pokryty  całkiem  lub  w  części  praez 
dyluwijum  i  alluwijum.  Brzeg  zaś  lezący  po  stronie  wypukłości 
krzywej  jest  wysoki,  skalisty,  o  ścianach  niemal  pionowych,  skut- 
kiem czego  oprócz  nowszych  odsłaniają  się  tu  zwykle  wybornie 
i  starsze  pokłady  geologiczne. 

Prócz  głównej  doliny  Dniestru  mamy  na  naszym  obszarze 
liczne  doliny  boczne,  większych  lub  mniejszych  potoków  i  jednej 
bocznej  rzeki.  Z  lewego  ł)rzegii  wpadają  do  Dniestru:  potok  By- 
bt^łka,  p.  Zgniły  z  p.  Zabłocić,  p.  Horoźanka,  rzeka  Złota  Lipa 
z  licznemi  bocznemi  potoczkami  i  dolinkami ,  p.  Wyczułecki  (Su- 
chodół),  p.  Netecza,  p.  Koropiec  z  bocznemi  potoczkami  i  dolin- 
kami, p.  Wadowa,  p.  Baryszka  z  p.  Zubrzanką  i  innemi  mniejsze- 
mi  potoczkami ,  tudzież  Złoty  Potok  ,  którego  podoł)nie  jak  i  By- 
bełki  tylko  mała  cząstka  znajduje  się  na  naszym  obszarze,  gdyż 
początek  i  ujście  leży  już  poza  nim;  z  prawego  zaś  brzegu  wpa- 
dają do  Dniestru  lub  jego  dopływów:  potok  Worona,  p.  Korosilna 
z   p.   Oiszanickim   i    Myszkowskim,   p.   Tłumacki,    p.    Okniański, 


|>.  Su  chód  ól,  p.  Czortów  i  ec  ki  I  [i.  Scint^-iiówka,  którego  uJRcie  lei 
już  poza  naszym  obszarem.    Również  początek  i  ujście  poboezne^^u 
potoku  Worona ,  wfiadąjiice.go  do  Czarnej   Bystrzycy ,    leża  już  niP 
na  naszym  o])8zarze.     Uolitiy  boczne,  bieg^nace  z  p/)łnoey  na  poin- 
dnie,    bib   z   [lołudnia  na  północ,    maja    z  reguły    te   własnosić,  iz 
brzeg  ich  wschodni   jcnt    stroiuy ,    odsłaniający   dawniejsze    utwory, 
brzeg  zaś  zachodni   połogi ,    pokryty  najczęściej   w  zupełności  lułw* 
8za  glinii  dyluwijalna.     Wyjątki  zachodzą  tylko  w  dwócli  ^irzypad- 
kach:   pierwsze  przy  silnych  skn^^tach,  gdzie   potok  łu kiera  podhiJH 
pod  brzeg   zachodni ,   drugie  tam ,    gdzie  potok  wrył  si<^*   zbyt  głt^ 
buko,  co  sie  najczęściej  zdarza  blisko  ujścia,   gdyż  w  tym  razie  do 
lina    staje   nie    więcej    dn    jaru    podobna,    ma   wir'c   obydwa    brzegi 
mniej   wi*;cej  jednakowo  strome  i  skaliste.   Nadto  zasługują  na  uwa* 
gr  głębokie  jary,   które  krótsze  od  doEin ,  ate  mające   strome^  ska- 
liste lirzegi,    na  dla  badań  geologicznych    najeeiiniejszomi ,    a  dalij 
liczne  zagłębienia  lejkowate,   występujące  glówTiie  na  prawym  brze- 
gu l)nit'stru ,    a  wii;c  na  Pokuciu ,    których    nie  bnik   jednak    i  po 
lewTm  Ijrzegu   Dniestru  ^  Hzczegóhiiej  około  IL masterzy «sk   i  wioski 
Wyczułki,  tudzież  w  okolicach  Porchowy  i  Nowosiółki.     Zagłębit*- 
nia  ta  na  Pokuciu  i  w  okolicach  I\)rchowy  i  Nowosiółki  powstały 
przez  wymycie  gipsów,   porait,^dzy  Moiiastcrzyakami  i  Wyczułkami 
zaś,  podobnie  jak    i  dalej  na  północ,   juź  nie  na  naszym  ohrizarze 
w  okolicy  Brzeżan  w  lasach  Rajskich,    przez  wypłukanie  wiotkicb 
warstw  Baranowskich ,  Podhajeekicb ,    a    po  części    takie   wiotkich 
margli  nullijiorowych  lub  miałkich   piasków.     ( Intateczna  zaś  przy- 
czyna  we  wszystkich    razach  su    słodkowodne,    mydla>5te,    nieprze- 
puszczalne iły.     Do  iłów  tych  dosUwszy  sie  woda  opadowa,   zmu- 
i*zona  jest    na    nieb ,   jako    nieprzepnszczahiych ,    zatrzymywać    ńę 
i  szukać  sobie  bocznego  odpływu,    o  czem   świadczą   liczne  źródła 
wy}>ływajace  na  górnej  granicy    utworu  trzeciorzędnego    słodkowo- 
dnego,    tworzące  ja-zy  ujściu  niekiedy   ]>oteżne  bryły  wapieni   gtib- 
czastych  naciekowych,  czyli  thiksztynów  (Duhsteinj.  Czasami  Wi>dy 
iv  nie  wypływają    na  tym  poziomie ,    gdzie  sie  uzbierały ,    alu  nie* 
kiedy  dopiero  u  dna  doliny;  dzieje  się  to  wtenczas,  gdy  iły  zatrzy- 
mujące   wodę ,    nie    dosięgają   samego    brzegu    doliny  ,    a    podkład 
składa  się    z  margli    kredowych    na   drobne   okruidiy   popekanycli, 
stanowiących   jedno    wielkie^    rumowisko ;    takie  źródła    nazwałbym 
łudząeemi,     Wymywanio   [łoezyiia   się   zawsze   od  wiotkicb  warstw 
Baranowskich^  po  niem  Uiistępuje  wymywanie  gipsów,  warstw  Pod- 
hajeekicb, a  często  takAe  warstw  nulliporowych.  Skutkiem  takiego 
wymycia  powstają  pierwotnie  podzirrnnc  kanały,  jak  stwierdzić  m*>- 
źna   juz    nie    na    ttaszym    obszarze,    n,    p.    w  okolicach   Czurtowca, 
gdzir  polano  lub  iime  przedmioty  [mszczone   w  lejek  gipso^w,    na 
dnie  którego  przepływała  woda^    porwane  pod  ziemię^    wy|*b'^V^y 
do  jłotoku  z  dużego  podziemnego  kanału  mieszczącego  sie  w  gipsie 
w   górnej    części    wioski    Czortowca.      Miejsca    wpuszczenia   polana 
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wypłynięcia    sa  znacznie  od  siebie  oddalone.     W   ten  sposób   |io- 
K  ja-skinip  w  Bilezu  nad  Seredem,   tudzież  pieczary  w  tjkobcach 
^vcH  i  Ulejawej   Kondówki,  zdrad/ąjiiei*  sit;  trin,  iż  jadae  vvo- 
mi\  w  tej  okoliey ,    doznaje   sie    nicniilL*^u   m-zueia    skutkiem  glu- 
dn^go  dudnienia  .  jakby  sie  jeehało  po  aumiie.     W  miejseach  zaś^ 
phk  ńq  jłotworzyły  jNiezątkowo  f^zczeliny   lub  innego  rody^ijii  otwn- 
n  dopuszczające    w  większej   iln,4ei    wody    Djiadowe    do    iłcidziemia, 
lub  gdzie  sii;  skutkiem  pr/eszkód  jakitdikulwirk  dla  odpływu  wody 
f*otworzyjy    podziemne    zbiorniki,    który eb  woda   miała  doj^ć  czał*u 
do  rozpuszczenia  skał ,  jiowstały*  a  jełizeze  i   teraz  fiagle  powitają 
nowe,  większe  lub  mniejsze  zapadnięcia  lejkowate.    Zagłębienia  tu 
waKne   sa    nietylko    dla  tego,    ż<*  nadają   okoliey  oyiddiwsza  tizyjo- 
gnomiję,  ale  dla  geobga   w^iżniejsze  jeszcze    dlatego,    iż  pozwalają 
mu  w  mieji<cach    pozbawionyeli    innych    odi^łonice,    śledzić  głębsze 
aieco  pokłady,   jak  n.  jk  gijisowr,   lub    przynajmniej    wnio.^kowatS 
o  iBmieniu    w  tych   niiejftcaeh    pokładu    iłów    nieiłrzepuHzezalnych, 
tóruto   przypuszczeń  i  o  okazuje  hu*  zawsze  rzettdiu^m ,  gdy  się  wy- 
szuka   didna    granit^ę    gipsów,    w  jakioniś  szezęśliwem,  aezk<dwiek 
rziidkiem  natiirahiem  lub  szttirzneni  tłdsłfuiięeiu  .  n.  \k  ]irAy  kopa- 
nin studzien,  gdzie  stale  pod  gipsami  znajdują  aie  wiotkie  warstwy 
Baranowskie  a  pod  niemi  nieprzepuszczalne  iiy\  które  dla  ich  podo- 
bieństwa petrograficznego    do  innych  iłów   leżących  pośród  utiowi>- 
dnionycb  skamielinaun   warstw^  ^łiKlkowoduyeb,   leżsieyeli  po  lmvym 
brzeg\i   Dniestru  na  znacznej   przestrzeni,   tudzież  dla  zgnduogłł  po- 
łożema,  także  i  [>o  płrawym   brzegu   Ilniestru  do  słód  ko  wodny  tdi  za- 
liccrłem.     Naturalne   odsłonięcia   dające  jfisny   obraz   o  rzeczy  na 
prawym  brzegu   Iłniestni,  to  jest  na  Pokuciu,  sa  rzadkie,  najlep- 
sze  sa  :    w   Bratyszowie    i    Niżniowie     nad    potokiem    Tłumaekim 
i  w  Niezwiftkaeb   nad  pofokieju  Czortów irekim.    Sztucziu-  zas  odsbł- 
ttjęeił^*    P^^y    kojianiu    studni    zuam    dokładnie    z  Czortt*wea ,    zkad 
\Vł.   Przvbyslawski,  właściciel  Czortowe^,  przetkał  Kouiisyi   łizyjo- 
gmficznej   akadernickiej  w  Krakowie    cenny  niatcryjat   geologiczny 
i  i^łale^jntologiczny,  ten  ostatni  głównie  z  warstw  Baranowskich, 

Teren  na  naszych  mapacli  jest  znaeznie  wyższym  po  h'wym 
brzegu  Dniestru,  niż  po  |*ravvym.  Wprawdzie  najwyższy  [lunkt 
okolicy  nie  pada  na  nasz  obszar,  ale  12  kni.  dak^j  na  północ  na 
mapę  Brzeźnn ,  gdzie  góra  Popielicha  wznosi  się  do  iĄW  m.  nad 
poziom  morza,  ale  i  na  naszym  (diszarze  mamy  wiele  wzni(*sień 
praenosziieyeh  4(KJ  m.,  lub  do  tej  wysokości  się  zbliżających.  I  tak : 
^óra  SokŁ>łów  ma  lin  m.  wysokości,  Sli wianka  11  ^S,  góra  nad  Za- 
wałuskami  412.  Czopów  i  szczyt  nad  Zaturzyiu/m  p<»  410,  góra 
w  Ir.^ic  Hułhockim  4iJ8,  góra  nad  Hndiorowt-m,  góra  Barysz  i  góra 
Mazurska  jk)  UyA,  góra  nad  Hołboczł^m  i  tfarów  }n.i  U)i2,  Milniea 
UW,  Cerkwiska  ^^98,  >Łysa  góra  na  północ  od  Bary  sza  HM1  m. 
nad  poziom  morza* 
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Po  Irwym  s^aś  hrze^u  fłnirstrii  nic  dochodzi  wzniesienie  na 
nasi^ym  obszan^e  nigdzie  KM)  in,  n,  p*  nj.,  najwyższe  bowiem  wznie- 
sienią  wynoszą:  Ptiinieka  i  Kadoroźna  po  ^!H(>,  góra  Przybyłowska 
8Hl,  Soknlidk  HTfł,  Bihauia  Hit,  Olszanica  HV}\^\  Dąbrowa  SiiH, 
Kwaśniczka  .SfjO,   DubUla  H34,  Młjniiik  324  m*  nad  poziom  morza. 


Wysokość  iUńin  i  i  cli  spadek. 


Dolina  Złotej  Lipy  wynosi  pnwyżej  Łyt^y  251.  prr.y  njflein  zaś 
I  HI  m,  nad  [łozi^no  niurza,  zniża  się  wiee  na  przestrzeni  32%H  km. 
o  łłU  nu;  dolina  Koropea  poniżej  Siołka  Połlbajeukiego,  już  na  mapie 
Brzeżan,  wynosi  ;i2(),  przy  ujśein  zaś  1H3,  spad  więe  na  długości 
4<)"S3knL  wynoni  1H7  in.;  dolina  Baryszki  powyżej  Jeziorzan  wynosi 
350,  przy  njścin  17Bt  spad  więc  na  29*trj  km.  wynosi  174  m.;  dobna 
Worony  wynosi  [nnniędzy  Miknlstlorfern  a  Połonieami  2(i9.  w  Po- 
dłnżu  zas  niedaleko  njfieia  do  Czarnej  Bystrzyey  2rSH,  zniża  si^ 
wice  na  dłitgosei  2i\'fy  km.  o  HO  m.;  dolina  Thimaekiego  potoka 
wynoi^i  pod  Tarnowiea  polna  27 !»  przy  njśein  zaś  19l'5i  » niżą  się 
na  odległości  w  linii  powietrznej  25  km.,  na  odległość  i  zaś  s^wej 
rzeczy wihstcj  dłngOHci  Uri\  knu  o  79*5  m.;  dolina  fhiicstru  w  Po- 
bereżn  jnź  na  mapie  Stanisławowa  wynosi  212»  na|n'zeciw  za^ 
miejsca  „Nawale^  poniżej  Kakowca  l*iH.  zniża  się  męe  na  dłu- 
gości w  linii  )łowieirznej  494(1  km.,  a  na  odległości  swej  rzeczy- 
wistej długiłśei  95  km,  o  44  m.  Co  do  szybkości  spadu  ida  wy- 
mienione doliny  w  tym  porządku : 
1).    Dolina   Baryszki,    ktf^nj   spad  na  jeden   metr  długości  wyno^^i 


'/', 


m. 


rli   blisko  {\  mi 


2). 


czyn    r>lisKo   h  nnn. 

Dolina  Keroitea,  mająca  spad  na  jeden  metr  '^'/^o^so  ni*,  csByli 
H'}^r}  mm. 

Dolina  Złotej    [jpy  ze  spadem   7mm  %   "^-^  c7.ylt   1^85  mm. 

Dolina  Tłomackiego  potoka  ze  spadem  na  jed<'n  metr  w  linii 
powirtrzoej  '''%^>^c„  m,,  czyli  H'\H  mm.,  na  jeden  zaś  metr 
rzeczywistej   swej  długości    **7ttan)o   ™/  czyli   1*7  mm. 


5).    Dolina    Worony    ze    spadem    mniej    więcej     7s«tin    ^^'  »     *-"^^'ll 

1-12  mm. 
(i).     Dolina   Dnie.^tru  ze  spadem  w  linii   }iowietrznej  ^'/lasoo  ™-j  L*zy\} 

0'S9mm,  na  jeden  nn-tr,  zas  w  rzeczy  wistł*j  długości  *Vss7.vo  ^-^ 

czyli  0'45  mm. 

Różinca  między  nnjwy^ższym  pimktfnn  a  najniższym  na  na- 
szym obszarz(^  wynosi  217  tn.,  gdyż  najwyższy  ]ainkt  leżący  na 
górze  Sokołriw  wynosi  115  m. .  najniższy  z:iś  w  dolinie  Dnieslru 
ptniiżcj  Kakowca  IłłH  m.  Hóżnice  te  wysokości »  jak  i  cala  rzeźba 
kraju  nie  zawd/ięt*zaja  swego  pttwstania  jakiemuś  sfałdowaniu  sk^e 
rupy  ziemskiej,  podniesieniom,    hdi   zapadnięciom ,    ale  ustawicznej 
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pracy  wód  lądowych,  stałych  i  opadowych.  Bo  choć  nie  nio:^na 
odmówić  lekkiego  nachylenia  warstwom  ku  stronie  południowo  za- 
cLodiiiej,  jak  tu  zauway^yć  można  szczegóhiiej  ua  waryitwach  utworu 
dewoóskit^go  w  licznych  punktach  doliny  Dniestru,  przecież  nachy- 
lania te  w  tej  różnicy  wysokości  i  ciiłej  rzeźbie  mała*  a  ))rawie 
żadnc^j  nic  od^^iywaja  roli.  Również  miejscowe  za|;iadnii^cia  lejko- 
wate szczególniej  w  |H'jłoocnej  e/.esei  na**zego  obszaru ,  czyH  na 
lew^-m  brzegu  Dnicj^lru,  gilzie  różnica  wysokości  gór  i  dolin  Jent 
największa,  prawie  żadnego  nie  hiora  udziału.  Po  prawym  brzegu 
Dniestru  czyli  w  południowej  czętSci  naszego  olhszaru,  t.  j.  na  Pi> 
kncin,  zapadnięcia  te  maja  wii^^cej  znaey.enia,  choć  i  tu  zewnetr>me 
wymycia  więcej  wpłynęły  na  różniee  wysokości  niż  podzirmne 
wy(»łiikania  i  skutkiem  zapadnięć  [low stałe  zagłębienia.  Czemu 
zaa  przypisać  należy,  że  cały  teren  Pokucia  jest  niższym,  niż  teren 
Czł^rwonej  Rusi,  i  kiedy  to  obniżenie  nastajuło,  czy  przypadkiem 
nie  bardzo  późn<^  np.  w  młndyeh  czasach  dyhiwijaluyeh,  a  może 
tiawct  w  aluwijuni,  o  tern  później  pomówimy,  gdy  będziemy  nu> 
wili  o  początkach  tworzenia  sic  doliny  Dniestru  i  o  jego  żwirach 
dyluwijalnych. 

Różnice  te  wysokości  i  bogata  rzeźba  kraju  otwierają  j^zerokie 
{K)le  do  badań  geologicznych,  gdyż  odsłaniaj ii  nam  ua  znacznych 
prz<*strzeniaeh  i  w  wielu  punktach  liczne  i  w  największym  porządku 
zachowane  utwory  geologiczne. 


Stosunki  geologiczne. 

Utwory  występujące  nu  naszych  mapach  sa:  Utwór  de wrmski 
dolny  czyli  czerwony  pia-skuwiec  (rother  iSnudsifiin):  utwór  dcwcu\.ski 
górny,  oz.yli  szare,  krystaliczne  dolomity;  utwór  junisowy  górny 
iniiniowskie  wapienie);  utwór  kredowy  średni  i  górny;  utwór  trze- 
ciorzędny, dyluwijum  i  aluwijum. 


L    Utwór  dtnvc* liski* 


1 .  U  t  w  ó  r  d  e  w  o  ń  8  k  i  d  f>  I  n  y  (rother  Sundstmn)  składa  się 
t  szarych,  niekiedy  białawych,  zielonycli  i  cz(*rw'ouych ,  drolmo- 
ziamistych,  twardych,  bardzo  trudno  wietrze  picy  eh  piaskowców, 
złożonyeh  z  dr<jbnyeh,  ostrokrawedzistych  ziarn  kwarcu,  spojruiyeh 
lepiszczem  krzemionkowem,  i  z  brunatno  czerwonych  łupków  wła- 
ściwych tej  tornułcyi.  Petrograticzuic  utwór  ten  jest  w  różnych 
mieja^cJicb  rożnie  wykształcony.  W  niektórych  miejscewościMch,  jak 
n,  \K  w  Ostrej  w  jarze  około  cerkwi,  przeważają  czerwone  łupki, 
a  piaBkowee  tylko  podrzeilniej^za  odgrywają  role,  natouiijLst  we  wsi 


jj 


Ściance  nad  Dniestrem  przewalają  piankowce,  a  łupki  tylko  cień- 
kietni  prześoieląja  je  warstewkami.  Tak  piaskowce,  jak  i  lupki, 
nie  wsz4;rlzie  i  nie  zawsze  kr  jednej  natury.  Piaskowce  różnić  ^4ie 
mogą  nie  tylko  barwa,  o  której  już  wyżej  ws[jomniano,  ale  także 
grubością  warf^tw  i  warstewek,  gdyż  by  w^  aj  a  grubo  warstwowe, 
niekiedy  prawie  bryłowate,  lub  średnio  i  cienko  warstwowe.  Szare 
lub  białawe  piaskowce  m  najczęściej  grubo  warstwowe,  jak  n.  |ł. 
we  wsi  Ściance  nad  Dniestrem  poniżej  Koropca,  gdzie  warstwy 
szarego,  twardego,  .silnego  jiiaBkowca  sa  na  metr  i  znacznie  w^ięcij 
grube,  W  iunycb  miejscowościach,  jak  n.  p.  w  Piotrowie,  pia^sko- 
wiec  jest  czerwony,  w  równych  płytach  od  kilku  do  kilkunastu 
centymetrów  grubych,  pouuędzy  któremi  sa  i  bardzo  cienkie,  wy- 
nojizace  niekic^ly  zaledwie  kilka  milimetrów.  Grubowarstwowe  pia- 
Bkowee  mogłyby  co  do  siły  i  ojtoru  przeciwko  wpływom  |>owietrza 
w  niektórych  razach  zasta[iie  nawet  granity,  mało  jt.nlnak  bywają 
używane,  bo  %  jednej  strony  dla  swojej  zwięzłości  i  twardości  trudne 
sa  do  obrobienia,  wymagają  przy  obrabianiu  rół\mych,  a  może  więk- 
szych kosztów,  niż  granity,  gdyż  narzędzia  kamieniarskie  prędzej 
czejijaja  się  granitów,  niż  tych  piaskow^ców,  a  z  drugiej  strony 
pięknością  naw^^t  w  przybliżeniu  granitom  nie  doró\\Tiywaja.  Dla- 
tego z  pomiędzy  nich  tylko  cic-usze,  zwykle  nieprzenoszace  7*  lub 
'/^  metra,  bywają  na  progi,  stopnie  i  schody  używane,  gdyż  takie, 
jako  na  płaszczyznach  zetknięcia  rów^ne,  potrzebują  tylko  przetra- 
cenia, czego  po  zrobieniu  stosownej  rysy  tameczni  kamieniarze 
dośó  łatwo  przez  uderzenie  Iniławn  dokonywuja.  Na  przełamie  sa 
te  jłiaj^kowce  zazwyczaj  dosyć  równe,  dalsze  ich  [irzeto  wyrównanie 
nie  sprawia  takich  trudności,  jak  obrabianie  brył  wielkich,  gdzie 
dopiero  przez  cząstkowe  ridbijauie  i  w\TÓwnvwanie  trzeba  im  j>o- 
zadaiiy  kształt  nadawać »  Cieńsze  zaś  warstwy  piaskowców  df>star- 
Czaja  płyt  niekiedy  pięknych,  olbrzTOiich,  na  |da.szczyzoacli  zetknie* 
cia,  gdzie  bywają  zazwyczaj  oddzielone  od  siebie  warstewka  drobno- 
blaszkowej  miki,  prawie  zupełnie  gładkich,  które  po  zrobieniu 
lekkiej  rysy  rylcem  stalowym  dają  się  przetrącać  na  dowolnej 
wielkości  i  dowolnego  kształtu  płytki.  Płyty  te,  najczęściej  czer- 
wonej a  rzadziej  szarej  bib  zielona wej  barwmy,  dostarczają  wybor- 
nego materfcjału  na  chodniki  i  posadzki,  znanego  pod  nazwa  Trem- 
bowelskiego  kamienia.  Niemniej  cennych  dostarczają  osełek  i  to- 
czydeł (brusów),  tudzież  podłużnych,  wąskich  j>łytek  na  budowę 
bardzo  dobrze  grzejących  pieców  kamiennych.  Najlepsze  i  nąj- 
obtitsze  tego  rodzaju  płyty  znajdują  się  dopiero  około  Tremlłowh 
i  Strusowa.  ale  i  na  nłiszyni  obszarze,  choć  mniij  obficie  i  zmie- 
szane z  innemi  umiej  przydatncmi  warstw^ami,  znajdują  się  w  wiidu 
miejscowościach,  jiik  n.  p.  w  Delawie,  Dolinie  nad  Dniestrem, 
w  Piotrowie,  Issakowic^  Podwerbcach.  Niezwiskaeh  i  liukuwcu. 
Pomimo,  iż  pr/edmioty  wyrabiane  z  tych  płyt  mają  pod  pewnemi 
względami    prawie    riiezrów^naue    pnsy mioty    i    przewyższają    wiele 
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obcych  te^  rodzaju  wyroMw ,  za  które  drogo  |>łacim%'  ,  skutkiem 
do  uiijjd^wna  zbyt  utrudnionej,  a  i  dziś  jeszczt-  niezbyt  świetnej, 
A  nadto  drogiej  komun ik/icyi,  matcryjał  ten  tylko  w  małej  ezęśei 
kraju  je^t  znany,  ehoe  je»t  tak  obfity,  iż  nietylko  eałji  Euroj>ę, 
ale  i  inne  ezcici   świata  obdzielieiły  nim  można. 

Jedynemi  prawie  skamiL4iiiami  tt^go  utwtiru  aa  ryby  z  rodza- 
jów Pie^ra^j/is  i  CyatmpiH.  Wprawdzie  na  naszym  obszarze  nie 
wiele  jetit  miej^eowośei*  gdzie  tareze  tych  ryb  sie  znajdują,  a  i  tam, 
gd^ie  się  znajdują,  jak  np,  w  Rakowcu,  aa  tak  bebo  zachowane, 
3te  o  gatunkowem  oznaczeniu  nuiwy  liye  uie  może.  Położenie  je- 
dnak naszego  utworu,  jego  zupełne  podobieiistwo  petrogratiezne 
do  utworu  dewońskiego  w  tych  miejscowościach,  gdzie  nit;  większa 
obfitość  tarcz  rzeczonych  ryb  znajduje,  dających  się  oznaczyć  ga- 
tunkowo, jak  n,  p.  w  Uuiżu,  Mogit*lniey,  Buczaczu  i  indziej,  nie 
pOKOdtawia  żadnej  watpbwoaci,  że  mamy  do  czynienia  z  dobiyra 
aiworem  dewońskim, 

IJtw<'>r  ten  odsłania  się  po  raz  pierwszy  w  dobnie  Dniestru 
tuż  poniżej  miasteczka  Niżniowa  i  to  równocześnie  na  prawym  i  na 
lewym  brzegu.  W  miejscu  tem  wbiegał  utwór  dewoński  pół  wy* 
ftpem  w  morze  jurasowe^  a  do|>iero  w  czasach  dyluwijalnyeh  t  abi* 
wijalnyefa  został  przerwany  przez  tworząca  sic  dolinę  Dniestru. 
Utwór  dewoński  wyst(;pujacy  tuż  poniżej  Niżnit>wa  tworzy  *ibecnic 
na  prawym  brzegu  Dniestru  nie  wielki  piat  odoBubniony,  gdyż 
już  po  stronie  południowo  wschodniej ^  w  miej.^cowości  zwanej 
(Jstrów,  wszystko  aż  do  samego  zwierciadła  Dniestru  zasłania  ]ło- 
tężny  zwał  gliny  mamutowej  (Lim),  a  dalłij  począwszy  (k1  punktu 
iprzeeiw  górnego  kunea  wsi  Ostra,  poziom  utworu  dewoiiskiego 
^iajal  utwór  górno  juraso wy,  schodzący  aż  pod  zwierciadło  Dniestru^ 
a  dagnacy  się  tak  aż  do  folwarku  Brzezina.  Od  folwarku  Brzt- 
dna  aż  do  dolnego  końca  wsi  Budzyń  cały  brzeg  Dniestru  pokryty 
jest  znów  grubo  gbną  mamutowa,  niedozwalająca  wysludzie  żadnego 
Utworu  dawniejszego.  Dopiero  w  dohuj  części  potoku  Suelu)dt'łł 
i  na  ściance  DcJawskiej,  naprzŁ-ciw  przysiółka  Przewozit*e,  wystt;- 
paje  Dewon  i  to  odrazu  w  |>oteżnym  jłokładzie.  Ztąd  począwszy 
ddi^ania  się  Dewon  na  całym  prawym  brz<^gti  Dniestru  i  to  miej- 
rW&tnu^  jak  np.  w  liakoweu,  w  grubych  pokładach,  aż  do  wscho- 
dniej granicy  naszego  obszaru,  co  ma  miejsce  niico  jiowyżfj  ujatńa 
fiotoku  8eraenówka.  Ztąd  dalej  na  wychód  ciągnie  sip  on  poza 
naszym  obszarem  aż  pod  Zaleszczyki.  Od  Budzynia  |>ocząwszy  aż 
do  waehodniej  granicy  naszej  ma|>y%  doznaje  utwór  dewoński  cztery 
razy  przerwy^:  naprzeciw  ujścia  Koropca,  powyżej  wsi  J)elawy,  po- 
między Siekierczynem  a  Piotrowem ,  tudzież  poniżej  Pi<łtT*owa. 
W  miejscach  tych  Irnwiem  grube  zwały  gliny  mamutowej  nie  do- 
zwalają icoba-czyc  żadnego  z  dawniejszych  utworów,  a  wit;e  i  utworu 
dewońskicgo,  lubo  o  tegoż  istnieniu  w  tych  miejscaeli  wątpić  nie 
można.    W  pobocznych  dolinach  i  jarach  z  prawego  brzegu  Dnie- 
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stni  Hca  niah^j  tylko  przrstrzł-ni  odst/inia  sie  De  won,  najdalej  jeszcze 
w  duliniti  potoku  Seinimuwka,  gdyż  aź  do  górnego  końca  wsi  te- 
goż nazwiska.  Na  lewym  brzegu  DnioBtru  utwór  dewoński  odsła- 
niający s\r  naprzeciw  ujaeia  Tłuraaekii'go  jłotokii  i  eiagnacy  i!>ie  iu 
do  dolnego  kouea  wsi  ( >stry ,  z  nakrywka  glinowa  powyżej  ujścia 
jaru  o<l  niifjseowoiei  „Na  kijii"^,  tworzy  również  jak  napraeciw  le- 
żący Dewon  na  prawym  brzegu  płat  odosolniioiiy  ,  gdyż  poniżej 
Orttry  większa  część  pólwy.spu  Horyddadzkiego  pokryta  jest  glina, 
a  na  południowo  zacLodniin  cyjdu  półwyspu,  gdzi<'  i*ię  odsłania 
utwór  dawniejszy,  jest  niin  nie  Dt^won,  ale  górny  Jura  web  od  żacy 
aż  [)od  zwierciadło  Dniestru.  Dopiero  naj  trzeci  w  folwarku  IW.e- 
zina  odsłania  t^i^  znów  utwór  dewoiiski  i  można  go  widzieć  na 
wt?zystkich  ściankach  Djiiofttrowych  wszędzie  aż  do  w^schoduiej 
granicy  naszego  obszaru,  gdzie  tylko  starsze  utwory  si*^^  odsłaniają, 
a  nie  widać  go  tylko  w  tycb  miejscaeli,  gdzie  glina  młodsza  dy- 
liiwijalua  wszystko  zasłania;  do  takich  ini<*jsc  należą:  Przewozicc, 
Stojło,  powyżej  i  poniżej  przysiółka  „Na  przewozie^ ^  jako  też  w  nim 
samym,  naprzeciw  wsi  Snow^idów,  gdzie  go  tylko  w  m^iłych  jarkaeli 
zauważyć  nu^żna,  w  Woziłowie  i  na  znacznej  [irzestrzeni  półwyspu 
należącego  do  dóbr  Łnk)»  W  bocznych  dopływach  odsłania  eię 
Dewrm  do  znacznej  wysokojici.  W  dolinie  Kon>]>ca  aż  do  jaru  od 
miejscowości  zwanej  j,Tvsów"  znacznie  powyżej  Weleśniowa,  którato 
miejscowość  leży  w  odległtiści  powietrznej  t3'2ó  km.  od  ujścia 
Koropca.  W  doh"uie  poiokti  Wadowa  sięga  od  ujścia  w  górę  na 
2'Ś  km.  w  liuii  prostej.  W  dolinie  Baryszki  odsłania  się  od  njścia 
aż  powyżej  Porchowy  do  jMoiktii  wzniesienia  doli uy  HlKJ  ni.,  a  za- 
tem do  odległości  1^*75  km.  W  jarach  i  jarkach,  jak  n\i  pomiędzy 
Ostra  i  Koropcem,  tudzież  naprzeciw^  przysiółka  Stojło  i  na  połu- 
dnie nd  wsi  Snf*vvidów  widać  De  won  o  tyk?^  o  ile  zagłębienia  na 
to  dozwalają.  W  zupełnie  odrębnych  (>łatach  ,  mających  zna- 
czenie wysp  z  ejtóki  ;jjórnojarasowej  i  średniokredowej ,  występuje 
dewotiski  j»iaskowiec  w  oastęiiujacyeh  miejscowościach :  W  dolinie 
Złotej  Lipy  we  wsi  Zawadtiwee  ;  w  dolinie  Koropca  [unvyżej 
i  w  górnej  części  wsi  Słohódki  dohicj,  tudzież  na  ścianie  naprze* 
ciwległej  tworzą  one  jedne  całość  i  tylko  na  powierzchni  zostały 
od  siebie  dohna  Koropca  oddzielone,  W  dolinie  pobocznego  potoku 
wpadającego  do  Ktiropca  w  Mouasterzyskaeh ,  w  górnej  części  wsi 
Ko  wałówki  wystejnije  mała  wysepka  dewouskiego  [liaskowca,  gdzie 
sie  znajduje  łom  rządowy,  dostarczający  wyborui^go  i  cennego  w  tej 
okolicy  materyjału  ua  gościniec.  W  dolinie  Baryszki  poniżej  Ba* 
rvsza  znajduje  się  większy  (łłat  oderwany  na  lewym  luv.egu  }»o- 
toku  pi>d  lasem  Sowińskim  i  malutki  jdat  na  prawym  brze«^m 
pottdiu  naprzeciw  Cerkwisk,  Nareszcie  na  lewym  hrzegu  potoku 
Zubrzauka  poniżej  wsi  Zuhrzec  występuje  również  oderwany  ^jłat 
czerwonego  piaskowca. 
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2.    Pf>  i*zorwłjtiym   piaskowcu  iiastępuje  utwór   górnode- 
wońńki,    żłużony    ;<łówiii>i   z   szarych  i  żółtij-|łlann,sty€łi    krysbili- 
<:jElłjrch,    bryłowatych,    zwięzłych    dokimitów    i    z   ciemna  -  szarych, 
nieniiil   cxaraycli    wapienia    poduboych    do   niektórych    dewońskich 
wapieni  z  akrę/^i  Krakowskiego,  tudzież  z  żółtawych,  brudno  na- 
kmpiaiiych    margli    dolomitycznych ,    jak  niemniej  z  czarnych  łup- 
ków,    Utwór  ten  występuje  tylko  na  mapie  Munasterzyf^k  i  to  na 
kirjzo  ograniczonej  przestrzeni  w  j>łaiach  oderwanych.    Ze  wszyst- 
kiemi   wyżej    wyinionionemi    odmianami    petrograficznemi  znajduje 
się  utwór  ten  tylko  w  Zawadówce  i  tu  leży  wprost  na  czerwonym 
piaskowcu.     Na  ściance  zai  naprzt»ciw  Korzowy  tudzież  naprzeciw 
Zaturzyna    nad    Złota    Lipa   składa  nic  z  samych    szarych  i  plami- 
itycli    dolomitów^     z    namych    też    dolomitów     składa    sic    malutki 
[iitki    występujący    obok    gorzelni    zawadowskiej    w    Pałkiewiczowej 
iłolinie.     W  dolomitach    znajdują   się    niekiedy    wrosh^    szare    krze- 
mienie, ale  zawaze  (b*obne.    Skamielin  w  tym  utworze  oprócz  korab 
z  n^lzaju  CifothophyUoiif  znajdujących   8ię  nie  rzadko  w  dolomitach 
w  ZawaJówc«,  żadnych  nie  spotykamy,  dla  tego  co  do  wieku  togo 
otworu    zachodzić    może    pewna    wątpliwość,    albowiem    utwór   ten 
głównie    dlatego    zaliczono    do    góniego    Dewonu^    że  przynajmniej 
w  Zawadówce  leży  bezpośrednio  na  czerwonym   piaskowcu ;    w  in- 
nych raiejscowoiciach  podkładu  tego  utworu  nie  widać.    Dalej  zali- 
czono go  do  górnego    De  won  u    na    podstawie    podobieństwa    petro- 
graficznego do  górnego  utworu  dewońskiego  z  innych  krajów  i  po 
nieważ    znalezione  w  nim    korale    przypominają    swa    forma  korale 
z  De  won  u  i  Sylaru,  a  może  głownie  i  dlatego,  iż  mirjsc^  w  innych 
furmacyjach  dla  tego  utworu  znaleźć   nie  było  można.    Utwór   ten 
ł^graniczony    obecnie    do    tych    czterech   wymienionych,    w  pobliżu 
siebie  leżących,  miejscowości,  zajmował  niewątpliwie  swojego  czaau 
ob&zomieJHze  przestrzenie,    miał  jednak    dość   czałiu  na  zwietrzenie 
i  rozpadniecie  ^ię  w  drobne  okruchy,  gdyż  tu  na  naszym  obszarze 
a  i  daltj  na  wschód  według  wszelkiego  prawdopodobieństwa  przez 
epokę    węglowa^    dyjasowa,    tryjasowa,    tudzież  w  czasach    utworu 
czarnego,   brunatnego,  a  prawdopodobnie  w  stiirszym  peryjodzie  bia- 
łego Jura    istniał   lad   st^iły;    żaden    przynajmniej  z  wymienionych 
utworów    nic  znajduje'  sie  tutaj,    ani    też    nie  mamy  najumiejszych 
ów,   żeby  się  kiedyś  znajdował.     Tak  więc  wkraczające  morze 
Iszego   bijiłego  Jura   znahizło   utwór    gómo-dcwoński ,   o  którym 
mowa,  na  samym  wierzchu,  a  nadto  w  długich  epokach  czasu  zu- 
{lełnie  zwietrzały  i  pokruszony,  spłukało  go  więc  ze  znaczniejszych 
przestrzeni  i  zużyło  do  utworzenia  swoich   zlepieńców,    tworzących 
w  naddnicstrzauskim    Jura    najniższy    pokład,    a   składających    się 
głównie  z   większych  i  mniejszych  bryłek  szarych  i  plamistych  do- 
lomitów,  tudzież  ciemno-szaryfh,  niekiedy  czarnych,  twardy  cii  wa- 
pieni,   spujonycb    żółtym    dokrniityczny^m   marglem.     Maleryjał  ten 
tworzący  zlepieniec  jurasowy^  zrzucony  razem  z  materyjałem  górnego 


utworu  diiwońskiego,  iip,  z  Zawaduwki,  lutwtit  dla  tego,  który  je 
razem  zrzwil,  m  mv  do  odruznit-nia »  oie  ulegn  wi(*c  wat|iliwi>śri, 
iź  mntfryjiił  znajdujący  się  w  zlejiieucacli  junii5<ł\%^ch  piniiodzi 
z  utworu  górim  *  dt'Wont5kieg;o,  ktori^g^^o  resztki  ocnłaly  w  cjitcrerh 
wyżej  wyraienionyclj  miejscowościach. 


U.   utwór  j  inkasowy. 


Utwór  ten  składa  się  ze  zlepieńców,  wapieni  częshł  dokuiu- 
tycznych  i  mar^^ów.  Pod  wz^lęłlem  [Kttro^^Taftcznym  je^st  on  tak 
ziriienny,  iż  nioze  nąjlepszt>  daruy  o  nirii  wyobrażenie,  opisując  go 
dokładniej   w  kiikii  inicjscowośeiach. 

W  Bukownie  nad  Dniestrem  }h> wyżej  Niżniowa  u  samej^o 
spodu  widać  mocno  mar^h^tc  ż^Ute  wapienie  ti  przt^amic  ziemistym, 
na  nich  białawe,  źółtawo-|jlamiste  margh%  niekiedy  niby  oolityczne, 
z  bryłkami  ja,sno  -  .szarego,  zbitego  wa]>icnia  i  z  niewielka  ilością 
Hzcziitków  organiczny  eh,  pomiędzy  któremi  znajdnja  się  najczęściej 
(Tyroporelle^  a  rzadziej  ośrodki  Ncrinci.  Warstwa  ta  odsłania  się 
w  gnibońci  H  metrów.  Na  niej  leży  inna  warstw^ a,  której  gniboae 
wynoi^i  do  dwóch  metrów.  Warstwa  ta  z  p<pprzodnią  ściśle  zrosła, 
odznacza  sit;  licznemi  pozionienii  wydrażeniauń,  pochodzaceuu  pra- 
wdopodobnie ze  zwietrzenia  skamielin.  U  Karnej  zaś  góry  tuż  |>od 
zlejjieiicem  cenomańf^kim  wapień  ten  staje  się  twardym ,  pryskli- 
wym,  z  wejrzenia  niby  oknudiowcowym,  nieco  plamistym,  przy- 
pominającym niektóre  odmiany  wai^icni  z  białego  Jura  krakow- 
s  k  i  ego ,  N  aj  wy  ż  s  z  a  ta  wa  r  st  w  a  j  est  n  i  c  m  a  I  j  ed  y  n  a  j  w  k  tóre  j  z  n  aj  d  1 1  je 
się  stosunkowo  największa  ilość  .skamielin .  w^ażnych  dla  oznaczenia 
wieku  tego  utworu. 

W  Niżniowne  na  zboczu  nad  torem  kolejowym  wapienie  Ju- 
rasa we  widzimy  w  następujących  odmianach :  U  spodn  w^apienie 
żółte,  dziurawe,  ltd»  z  wejrzeniem  i  przełamem  ziemistym,  na  nich 
leżą  jaj^nCt  białawe,  łupkowe,  następnie  szaraw^o- żółte  w  warstwach 
do  O' 7  5  m.  grubych  ,  rówTiych  »  płyto  iv  a  ty  eh  ,  dających  się  wy  do- 
bywać  w  płytach  do  H  metrów  długieli  i  szerokich.  Te  ostatnie 
sa  silne,  zwięzłe,  a  niezbyt  twarde  i  mogłyby  być  prawdopodobnie 
użyte  na  ciosy. 

Tuż  powyżej  ujścia  Tłumackiego  potoku  znajduje  się  jar  na 
wschód  od  wsi  Niżniowa,  w  którym  Jura  występuje  w  naatepuja- 
cycli  odmianach :  U  samego  sjiodu  odsłania  się  w  grubości  05  m. 
w^apicn  jasno  żółtawo  -  szary,  miejscami  krystaliczny,  zawierający 
ułamki  nieco  zaokrijglone  zbitego,  jasno- żółtawego  wapienia,  rza- 
dziej zaś  mniejsze  ułamki  ciemno-brunatnego,  twardego  dolomitu; 
bezpośrednio  na  tym  wapieniu  leży  cienka  warstwa  żółtc^go,  iłowa- 
tego marglu,    przykrytego  progiem  do    1   m.   grubym  z  miękkiego, 
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ikrowcowego  wapienia,  złożonego  z  drobniutkich  zaokrąglonych 
ziarnł^ozt^k  kulistych  Kih  owalnyi-h ,  przy  zwietrzeniu  skały  na 
ik  śic  rozpadających ;  następuje  żółtawy  margiel ,  przechodzący 
olna  ku  góntc  w  ^-jzarawo  -  żółty,  zbity  dolomity czny  margicl, 
itjjścowo  jakby  iiasiekany  w  różnych  kii^niiikacb^  którego  próżnic 
waja  niekiedy  wyścielone  kryszt-alkami  kalcytu.  Na  tym  dolo- 
mitycznym  marglu  spoczywa  ciemno  -  szarawo  *  żółty,  zadzierżysty, 
zbity  wapień,  na  nim  wapień  jasno -żółty,  pienisto -niarglo wy,  przy* 
kiyty  warstewka  żółtawego,  dolom itycznego,  jakby  na^iiekanego 
murghi.  Dalej  leży  wanstwa  jasno  -  żółtawo  -  brunatnego  wapienia 
u  przełamie  zadzierżysto -muszlo wy m  ,  na  tym  zas  żółty,  twardy, 
dolomi tyczny  wapień ^  który  niekiedy  staje  si^  marglowym  z  kry- 
tótałkami  kalcytu,  wyseielajacemi  próżnie  i  szczeUny. 

Górna  powierzchnia  tego  wapienia  bywa  często  wydrążona 
pncez  cenoniańskie  skałotoczc  (Phiilas),  wydrążenia  te,  podobnie 
j;ik  i  szczeliny  znajdujące  sr^  w  tym  ivapicniu  wy|>ełnione  m  pia- 
skowcem cenoniań^kim*  zawierającym  zaokrąglone  ułamki  czarnych 
jaspisów. 

Na  prawym  brzegu  Dniestru  w  Jarze  poniżej  Tłumaekiego 
potoku  spotykamy  u  samego  spodu  tu  po  raz  pierwszy  wysti^pujacy 
351  elonawo- szary  dewoński  pianko  wiec,  sięgający  do  8  metrów  nad 
|H>ziom  doliny.  Bez|K»średnio  na  Dewonie  leży  na  fi  m.  gruby 
|i<ikłm1  zlepieńca,  składającego  się  ze  spojonych  żółtym  margt<jwyin 
wapieniem  naszej  tormacyr^  większych  i  mniejszych  zaokrąglonych 
brył  ciemnego,  krystalicznego,  bitumieznego  dolomitu,  petrograii- 
eznie  zupełnie  zgodnego  z  dolomitem  dcwońskim  ,  zawierającym 
korale  w  Zawadówce,  a  zawierającego  ii.idto  okruuhy  ciemno -sza- 
rych lub  prawił.'  czaniycli,  zbitych  twardych  wapieni  i  ziplonawo- 
92arego  i  czerwonego  dewońskiego  piaskowca;  ku  górze  bryły  te 
fttają  się  coraz  rzedszemi  i  nmiejszemi ;  a  tym  sposobem  [)rzt*clKKlzi 
akała  w  gąbe^-aste  luarglt*  ułożone  naprzemian  z  żółtym  drobno- 
listyni  ikroweem ,  złożonym  jirzcważnie  z  kuliMtych  ,  alt*  i  oli- 
ziarnek,  niekiedy  wewnątrz  puatych,  złożonych  z  drobniutkich 
kryształków  kalcytu,  co  pod  mikroskopiom  dobrze  widzieć  można* 
W  jednej  mniej  więcej  środkowej  z  tych  niby -oolitowych  warstw 
majduja  się  w  wielkiej  ilości  odciski  i  ośrodki  muszelki  (Jorbulo 
tnjłejca  Róm.  Na  tych  niby  -  oolitat-h  leży  cienka  warstwa  żółtego 
i  ^uiTi-go^  zitauistifgo  marghu  podobiił-go  do  plastycznej  gtiny,  a  na 
nim  kruche,  jasno -żółte,  niekiedy  zas  rtizawo  zabarwione  ziemiste 
niArglc,  ułożone  naprzeraian  z  warstwami  zbitego  i  twardego,  sza- 
rawo^żółtego  wapienia,  wstęgowa  to  już  to  ciemniej,  jużto  jaśnitj 
lanego,  a  tworzącego  warstwy  niekiedy  dtK^hodzącf  2  metrów 
bot^ei.  Na  tych  warstwach  leży  Ąo  ()'75  m.  gruba  warstwa 
żiJłUwo-szarcgo,  twardłigo,  bardzo  dziurkowatego  wapienia,  nn  tym 
jsaś  wajii«*niii  [lokład  żółtawych  margli,  dochodzący  ;'>  m.  grubości. 
Margle   te  są  po  cz<jści    ziemiste    miękkie,    po  części    zaś    twardsze 


a  wtenczas  bardzo  porowate.  Na  iyi-h  marglaŁ'h  leży  wreszcit* 
jasno  dyinowo-^zary,  twardy  i  zbity  wajiirń  o  [irzelamie  nmssslowym. 
Wapień  Uin  zamyka  w  tej  inieJHUuwośei  górnsi  granic*j'  utworu  ju- 
rasowego,  gdyż  na  nim  wprost  leży  już  zlepioniee  cenomań.ski. 

Nastf^pnie  dalej  na  prawym  brzegu  Unioi^tru  ,  na|>rzeeiw  wsi 
Ostry,  nie  spotyka  sic*  już  więecj  litworu  dLnrouskiegn,  riui  zlepił-ń- 
ców  wyżt^j  opisanych,  ale  aż  do  sam<?j  wody  sohodzi  wapień  jnra- 
8owy.  Na  pół  tnetra  nad  zwierciadłem  wody  wid/Jmy  tu  źólUiwrp- 
sssare,  zbite  wapienie,  przykryte  inncmi,  ciemniej  szarerai^  twar- 
dcmi  wapieniami,  zawierajacemi  wiek^  drobnyeli  ułamków  ciemno 
szarego,  dcwoń.skiego  doku  u  i  tu  i  okrudiy  jaśnie  jszej^o  wapienia 
niewiadomi^pj  poelwdzł^nia ;  .skutkiem  tego  skała  ta,  sięgająca  do 
i  metrów  ponad  wodc;,  ]>rzybiera  na  |>ierwszy  rzut  oka  nieco  po- 
dobieństwa z  barwy  do  pewnych  odmian  porfiru.  Na  tym  wa|>ieniu 
leży  jasno-żółtawy,  dolomityczny,  zbity  margicl^  niekiedy  dziurkowaty, 
a  w  nim  warstwa  innego  szarego,  bardzo  miękkiego  margbi.  Wy- 
drążenia powodujące  dziurkowatosie  rzeczonych  margli  sa  lualutkicmi, 
niekiedy  (djk-mi  |>różinaini  o  ścianach  okrytych  zieiuista  rdzawa 
powłoka.  W  wysokości  8'5  m.  ponad  woda  widzimy  znów  jasno- 
żółta wo-szarc,  twarde,  zbite  wapienie  o  przełomie  muszlowym ,  za- 
wierające niekiedy  podobnie,  jak  wiirstwy  dobie,  cząsteczki  eiemniij 
Hzare,  ziipełnie  z  masa  jaśniejszych  wapieni  zrosłe,  a  nadto  t>śródki 
drobniutkieli,  bbżej  nięoznaczalnych  muszeh^k.  Warstwa  ta  przy- 
kryta jest  zielonym ,  twardym  i  sihiym   piaskowcem  ecnomańskini. 

Wapienie  w  Kutyskaeh  sa  miękkie  z  oso bb wszem  wejrzeniem 
przy[)ominajaceni,  jeżeli  tego  porównania  użye  można,  wyschła 
skrobię  zinarzb^go  i  przez  zinłt^  wymacerowfinego  kartoHa.  Wapienie 
te  zawierają  wiele  szczątków  organicznych,  pomiędzy  któremi  znaj- 
dują się  także  Nerineae. 

Warstwy  na  prawym  brzegu  Dniestru  tuż  powyżej  tbiwarku 
Brzezina  maja  w  ogólnym  zarysie  wiele  podobieństwa  do  warstw 
Kutyskicli,  ale  między  niemi  zn;ijdnje  się  ji-dna  odrębna  warstwa 
złożona  z  wapieni  brudno-żółtawych ,  twardych,  niekiedy  dziurko- 
watych, zawienijacych  między  innemi  cechująca  skamielinę  Corbula 
mjiexa  Ram.  W  ściance  delawskiej,  poniżej  ujacia  [lotoku  Suehodół, 
wysoko  na  potężnie  tu  rozwiniętym  Dewonie  widzimy  bezptiśrednio 
k*żace  zlepieńce  podobne  do  zkpieńców  z  jaru  poniżej  ujścia  Thi- 
maekiego  potoku,  a  różniące  się  tylko  tern,  iż  tu  czt;ste  su  ciemnn 
szare,  niemal  czarne,  zbite,  twarde  wa}iioiHc,  ijodobne  do  waftieni 
dcwoDskich  z  okolic  Dębnika  w  Krakowskiem.  Na  tych  zlepieni 
each  leża  wapienie  jurasowe,  a  na  nich  zlepieniec  cenomański. 
We  wsi  Dolinie  próez  innych  warstw  zasługują  na  wzmiankę  sza- 
rawo-żółtawe,  płytowate,  twarde,  bardzo  drobnoziarniste,  z  wtjrzenia 
niemal  zbite  i  liardzo  gęste,  margli^tc  wapienie,  bardzo  |>rzypo- 
minajaee  kamień  litograficzny  ze  Holenhofen;  według  orzeczenia 
litografa    p,   M.    Salba    mógłby    ten    wapień  być  rzeczywiście  uźy- 
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tjTu  m  kjiniień    litograficzny,    ^dyby  się  znalazł  w  płytach   do8t*i- 
kL'iim  wielkich. 

Również  wymienić  tu  należy  wapkniie  lecące  po  lewym  brzegu 
fhiiłrstru  w  ściance  poniżej  uJFcin  dolinki  potoku  Netccza.  Wapień 
Wn  ^<ilławo-i>z/irv,  zwięzły,  hilny  a  niezbyt  twiirdy,  o  przcłiimit* 
ziemistym,  wy&tępujacy  tu  w  potężnym  [jokładziłi  twtirzy  warstwy 
QA  njctr  i  ^iccty  grube,  niepopękane,  nadające  sic  na  kamienic 
cio«>wo.  1  rzeczywiście  użyto  tycłi  wapieni  do  budowy  słupów 
fR)d  moKt  na  iJnicstrze  podczas  budowy  kolei  tranawersalnej  8ta* 
tijVlawowsko- Hu^iatyńskiej,  Może  nic  od  rzeczy  bt^^dzie  wspumnieć 
j<«cze  o  krzemieniach  bulastych  z  wapieni  w  ściance  poniżej  uj- 
mn  iiyotej  Lipy  i  o  krzeiuiauach  wapniowyeh  żółtawo  -  szarych, 
tworzących  olbrzymie  bryły  soczewkowatc  w  żółta wo-.szary eh  ,  sil- 
nyi-h  wapieniach  jurasowych  w  llarasyuiowie.  jako  oatatnim  punkcie 
(Hjudniowo- wschodnim,  gdzie  utwór  jurasowy  jeszcze  sie  odsłania. 
Krzemian  ten  wapniowy  z  mała  dotnicszką  wegUnu  wapna  był 
tjiywany  w  epoce  kamiennej  na  siekierki.  Takie  siekierki  znahizł 
j».  Władysław  pRzYinsŁAwsKt ,  właściciel  Czortkowea  i  Uniża, 
w  grobowcach  z  epoki  karuiennej  w  Horodnicy  nad  Dniestrem 
i  tuż  na  eamym  brzegu  Dniestru  w  Niezwiskach.  W  Niezwiskacb 
oprócz  gotowych  siekierek  znalazło  się  wiele  siekierek  dopien*  na 
[H^  obrobiłmyeb,  ale  niewykończouyeh ,  co  musi  naprowadzać  na 
wnioisek,  ii  tu  wyrabiano  siekierki  wyżej   ws  po  umiane. 

Opis  petrograłiczny  utworu  juraaowego  z  innych  mieJHcowości 
(•oraijainy.  gdyż  skały  wyj^tępujace  w  tych  miejscowościach  znaj- 
dują mniej  lub  więcej  do  siebie  pod(>bn<'.  wyst^*pujace  w  tej  lub  (fwej 
{)opn&cdnio  opijanej  miejscowości.  Nadmienię  tu  jeszcze  musimy, 
iz  wszędzie,  gdzie  się  tidsłauia  dolna  gTauica  utworu  jurasowego, 
nąjniżazy  pokład  tworzą  zlepieńce  jurasowe  powyżej  opisane,  pod- 
kładem za*  ich  jest  stah^  |Ha.skowiee  devvotiski»  przykryty  za*!  jest 
utwór  jurasnwy  zlepieńeem ,  piaskowcem  lub  piaskiem  cenoraań- 
łkim.  a  tylko  w  jednym  jarze  około  cirkwi  vv  Niezwiskadi  kry- 
stalicznym,  s^zaryni  cenomańwkim  wapieniem.  Pod  wzglętli>m  ])a- 
leontologiezi^ym  nasz  utwór  juraao wy  jeat  w  ogólności  ubogi;  jedyny 
«ryjatek  stanowi  Bukó>vna,  gdzie  znajduje  się  znaczna  stosunkowo 
ilość  skamielin,  aczkolwiek  zachowanych  tylko  w  odciskach  i  ośród- 
kach»  Z  2(X*  blisko  gatuuków  pr^ezeninie  zebranych,  a  przez  prof, 
tłra  A*  AiJHA  o|>isanych,  dla  największej  części  jedyna  niiejsco* 
woik^iu  je8t  Bukowna.  Mimo  tak  znaczmy  ilości  gatunków  niestety 
nic  wiele  znalazło  się  starych  gatunków  opisanych  z  innych  miej- 
scowości* ale  bardzo  j>rzeważna  liczba  wy]*ada  na  nowe  gatunki, 
i  tak  n*  p.  na  19  gatunków  z  rodzaju  Nerinen  jest  tylko  6  sta- 
rych, a  13  nowych,  Z  (>omiędzy  |*o  znany  eh  z  tego  utworu  ska- 
midin  wyliczymy  tylko  stare  gatunki,  pomijając  wszystkie  nowe, 
które    interesowany    zuąjdzie  w  praey    p.    t. :     Wapień    Ni^niowski 
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1  jego  skamieliny,  opisał  Dr  Alojzy  Altu, 
giellońHkiego*) 

Skamieliny  te  sa: 


prof.  Uniwersytetu  Ja- 


Serpula  conformis  0<ili>f, 

„         subfim^cida   Kr. 

,,         coacermitn   Bli:mknbach. 
Spirorhw  clathratus  Et. 
Nautiłus   Gemitsi  C  )im\ 
Purptirma   suhnodosa   Ri>m.  .*?/>. 
Natłca   Dejfiniro    !>'(  >Kii., 

„        fi  mała  1)'()kh., 

„        allica  I>'Ohj(., 

^        hirhimfontm  A.   R-jm., 

„       y>M///r  Rom., 
Ch em n it^in    <  Vj rn dh    I>'< )  u n. , 
Nerinea  cotish-icł/i   Rom,,  1^ 
„  Mari€fe  1>*()rb,, 

^  Ci/ntkłn   D'<Jrh., 

p  iiod(Ma  YijLTS!,, 

„  HuhpjframidfiliH  Min., 

Cerilh m tn  aeptempiicahtm   iUm., 
Trocltujt  Beffinrourti    De  Luk., 
Turho    i)unl   IłF.    IjiiRiuL.^ 
/>/i//rt   ryUndr^ih   Brv,, 
(Jtirhulfi   infiexa   \{m\.  a^p., 
Sp/ifienui  Snemafinii   I)k   Loh.j 
Pfeuromifo   Jiirfititfi  A»   Bhg.  *^., 
Cero  mi/ fi  comttfittis  Af\.  Ctj., 
Anfsocarflia  internietlta  I)f  Ijhr,, 


Amsitcfirdm  pulcheiln  De  Lor, 
„  parinda  Rf*M.  sp., 

„  Leifayi  Saiiy.  «p. 

Cardium  Mósetme  Buv,, 

„  Dyoniseu^n  Biw., 

Corhw  creiuitu  Crj,, 

^        scobhiei/a    Bl'v., 
Lucina  mibstrifitn  RłjiM., 
^        Verni'en  Et.? 
„         circulnrw  I)irKK.^/Km'il.^ 
Astnrt^  Sfiemanni  De  Ij^ir., 
0/>/^  portlfindłcu^  De  I^ir., 
Lithodonms    subcylindricm    Bl^v 

Myłłhis  k>ngaemift  Crj.^ 
Avicida   GeJisneri  Thitrm., 
Hmtnte.H   rf^hrfm  (tk,  *p., 
Ltiim    minuta   Róm,, 
(hfrea     mukiformw     Dunkkk     ^i 

Ejcogyrff   tnrffula   Dk^r.^ 
Ano  mm  Ju  ren  sin  Rom  .^|),, 

/ł  w/>  ^vyV/  /'^  ^^yłV  B  t  r  \^ , 
Terehtahda  Huhselln  LlcvM., 
Wftldk^itniff  pentmjnnoNft  Bronn 

sp,, 
Thecidea    GreenetLnis  Rrahnh* 


Rozprzestrzenienie  iitwtirn  jnra.Howej^ri. 

Po  I  trawy  ni  hrzo^^u  I>llit^Ht^y  |ki  raz  pierwszy  odsyłania  »}ę 
\vn\^\rń  jurasowy  w  .^eianer  najłrzet^iw  IL^^-ia  Zit^lune^a^  i  ztad  wi- 
dzimy ^0  na  catyin  Ijrzegu  Diiia^tru  i  w  jaraeli  Ijł;tla€yuli  na  tej 
pr/eiłtrzeni  aź  dn  Niżniowa,  gdzit*  zboezywszy  nieco  w  dolinę  Tłn- 
niaL^kiego  potukn,  kryji^  sig  |)od  niworem  kredowym.  Na  witej 
tej  przestrzeni  nie  widae  jego  p*anicy  dolnej,  ^kntkieni  ezego  ni*" 
spotykamy    tn    rakźe    nigdzie    zlt^pifńca,    ale    tylko  wapienie.     Na- 
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♦tupnie  po  raz  wtóry  widzimy  ten  utwór  w  dalszej  fz^tiei  llimia- 
ckre^o  potoku »  wyHt<;j>rijacy  także  nad  Ihiiastn-m  poniżej  ujścia 
[K>tokti  i  jM>deiagajacv  do  iłnejscown.^ci  Ostrów.  Tu  nad  Dniestrem 
kiy  on  na  l>e wonie,  przeto  próez  vvapieni  i  marzli  widzimy  także 
zlepieńce.  Miejscowość  Ostrów  jłrzykryta  jest  tak  potężnym  zwa* 
km  gliny  mamutowej,  iz  pomimo  głębokie!*  jarów  nie  widzimy 
iadnego  ze  starszych  utworów,  a  więe  i  j uranowego.  Dopiero  po- 
wyii^j  przewozu  naprzeciw  wsi  Ostry  odj^hmiaja  się  znów  wapienie 
i  niargle  jurasowe,  zkad  znown  widzimy  je  aż  do  ftilwarku  Brze- 
ziny, W  bocznych  dolinac*h  i  jarat^h  w^idzimy  go  na  tej  przestrzeni 
w^n^dzie^  gdzie  głi^bokotić  wcieeia  na  to  dozwala.  Hównież  na  tej 
pnetlTżeni  nie  odsłania  sie  ni<^dzie  dolna  granica  tego  utworu,  jak*) 
pnETpadajaea  jwd  poziom  Dnie.stru,  toteż  i  zle|jieik'a  na  eałrj  tej 
przestrzeni  nie  widzimy.  Poraiedzy  fol.  Brzezina  a  wioska  Budzynem 
urwi^tko  zasłania  glina  mamutowa.  Nast(*|mie  odj4ania  aw  Jura 
łi  dolnej  części  doliny  potoku  Suehodół  i  na  .4(!iaMre  Delaw.skiej  nad 
Dnies^trem ;  leży  tu  na  Dewonie,  iłrzeto  widać  także  i  zlepieiiee. 
Naprzeciw  ujścia  Koropea  znowu  wszystko  zasłania  glina  mamutowa, 
ale  niedaleko  ztad,  bo  na  ściance  naprzeciw  przysiółka  Stojło  odsłania 
się  wapień  i  zlepieniec  jtirasowy,  leżący  na  piaskowcaclj  dewoiiskieh. 
Tu  znowu  naHt*;puje  zasłona  glinowa,  ale  zaraz  powyżej  wsi  l)elawy 
odJaniaja  się  wapienie  i  zlepieTiiec  jurasowy,  spoczywający  na  De- 
wonie*  i  śledzić  go  można  aż  do  wysokiej  ściany  Dnrestrowej  na- 
preeciw  przysiółka  ^Na  przewozie"  włącznie,  W  Siekierczynie  prócjt 
Dzwonu,  szutrów  i  gliny,  nad  Dniestrem  nic  nie  widać,  Na^stepnie 
pojawia  ^ie  utwór  jurasowy  na  prawym  lirzegn  jaru ,  wpadającego 
do  Dniestru  w  Hiekierezynie,  przcciiodzi  na  ścianki;  Dutestni  i  eia- 
jCnie  się  aż  naprzeciw  ujścia  potoka  Baryszka.  Tu  także  leży  na 
Dcwonie-  Od  tego  punktu  począwszy  nie  można  go  wyśledzić  ani 
powyżej  Piotrowa,  atii  w  samym  Piotrowie^  ani  poniżej  Piotrowa, 
i  dopiero  spotykamy  g<»  znowu  na  ściance  w  tern  miejscu,  gdzie 
ona  odsuwa  sie  od  Dniestru  powyżej  Isakowa ,  i  widać  go  aż  do 
ujścia  Czortowiee kiego  potoku;  i  tu  wszędzie  leży  on  na  Dewonie, 
przeto  obok  wapieni  widzimy  tu  zlepieniec.  W  dolinie  Czorto- 
łricckicgo  potoku  występuje  on  po  oliydwu  zboczaeli,  aż  do  gór- 
nego  końca  wsi  Ilarasymnwa  i  to  jest  ostatni  punkt  południowo- 
wschodni^  gdzie  jeszcze  Jurn   występnie. 

Po  lewym  brzegu  Dniestru  odsłania  się  po  raz  pierwszy 
WApreń  juraaowy  na  ściance  poniżej  Łnkl  naprzeciw  niiejscowości 
TfNad  ścianka,**  nie  dochodzi  jednak  do  samego  Dniestrti ,  gdyż 
ficianka  się  zniża  i  wszystko  za^słania  glina,  Hównież  grube  zwały 
^liny  eaiiłaniaja  wszystkie  dawniejsze  utwory  nad  wsią  Petryłowem 
i  fioniżej  Petryłowa  aż  do  N(m-osiółki.  I  doitiero  pomiędzy  Nowo- 
iiółka  a  Lipa  znów  odsyłani  a  ja  sie  wapienie  jurasowu^  Dalej  jjojawia 
«  się  Jura  w  dohiej  części  doliny  Złotej  Lipy  na  lewym  jej  brzegu^ 
I   naprzeciw  wai  Lipy  i  dalej  na  zboczach  Dniestru  aż  do  ujścia  potoku 
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nm  cg  fffsoitrzeflu  pojamA 
TyŁo  w  jawę 
aw  ajicia  p.  Netei^Mi 
Junutt,  Ś^5^  te  ofUutia  aię  i  piaski}wie<^ 
widstmr  In  tskśe  i  mlepieaee^  yidsiej  sa^  tylk^* 
iBvpe  I  waiiMciar  W  jwse  lu^KBeow  iw|tDOiroici  «,>ji  kiju 
•^pi  DnfOli  wysoko  w  g^,  nie  widiiiBy  tn  |«aelo  atwoni  jura- 
tmrtęoif  ale  wproet  om  Dewonie  łećj  poakoiriei!  eeoamaD^ki  i  ph- 
lewii.y  fmamaywijB  wapienie.  Nie  widamy  go  takie  ani  na  iciance 
pawriiei  Ortrjr,  ani  w  sanel  Ostry,  giat  Dewim  Iwony  pttrźiie 
pairlaHy.  Dopiero  na  połnifcnoiri^-gaidwdttnn  crpła  półwyspu  Ho- 
fjUadiekiego  widzimT  ławioc  wapiem  junsowycli^  atercaacydi  mato 
eo  nad  wodę,  a  ireazla  kryjacj^  mę  pod  wodą.  Dalej  na  sctanee 
DmeslTowej.  poczawsĘr  od  punktn  normabej  wysokości  zwierciadła 
DniesUn  nad  pozioDi  morza  1H5  ni.«  ai  do  pixewo£U  w  Budzyniu^ 
widÓBj  wnów  titwAr  jaimaowy  i  tu  leśacy  na  Dewonie.  Dali^j 
występwje  oo  rdfwniei  na  Dewiooie  wysoko  na  ścianie  Ihiiestrowej; 
pocaawny  od  njścta  potokn  Wadowa^  aa  poniśej  wsi  Kosmiemu. 
Widzimy  go  również  na  Dewonie  w  tnech  jarach  powyżej  wsi 
Koropiec  i  w  dolinie  Koropca,  gdiie  lewrni  brze^^em  podciąga  aż 
napnedw  goiy  Koropiec^  prawym  aas  tylku  do  potoezka  bocznego, 
mającego  swe  źródła  pomięcłzy  Nowosi&tka  a  Puinikami^  wreszcie 
w  tfzeeh  jatach  naprz«.^iw  pr^siAtka  Stojto  i  w  dolinie  piitoku 
Wadowa,  w  której  sięga  ai  do  jej  górnego,  widlastego  rozgałę- 
zienia. We  wszystkich  młejscowodciachf  pocnwssy  od  ścianki  na- 
prneciw  Brzeziny,  aż  do  punktu  poniżej  Kośmierzyna,  kióryto 
ponkt  najdalej  jest  wysuniętym  na  połudiiiowy  -  wschód  po  lewym 
brzegu  Dniestru,  gdzie  utwór  jurasowy  jeszcze  się  pojawia,  leży 
on  wszędzie  na  piaskowca  dewońskim  i  przeważają  tu  wszędzie  zle- 
pii^ice,  małą  zas  rolę  odgrywają  wapienie  i  mai^e,  gdyż  w  ogól- 
noaei  w  tych  miejscach  pokład  jurasowy  jest  cienki,  często  nie- 
dodbodaacy  2  metrów,  gdy  na  lewym  braegu  Dniestru  pomiędzy 
njleiam  p.  Netecza,  jako  też  na  prawym  brzegu  Dniestru  pomiędzy 
Bukowna  a  Niźniowem,  dalej  naprzeciw  wsi  Hory  blady  i  w  Nie- 
zwiskach  w  tych  punktach,  gdzie  nie  spostrzegliśmy  dolnej  granicy 
otwoni,  gruł>ość  jego  do?^icga  niekiedy  20  metrów. 

Wszystkie  dotąd  w^^icisone  miejscowości ,  gdzie  Jura  odsłania 
się,  leią  w  obrębie  mapy  Tyimieaicy- Tłumacza,  pozostają  nam 
wi^  jesscse  te,  w  którj^ch  się  ten  utwór  pojawia  w  obrębie  mapy 
Mona^terzysk.  Nie  zostaje  on  tutaj  wcale  w  widzialnej  łączności 
z  żadną  na  tamtej  mapie  leząca  miejscowością,  ale  tworzy  [Jaty 
iisobne.  Widzimy  go  najpierw  w  dolinie  Złotej  Lipy  na  lewym 
jej  brzegu  jkkI  Łysą  górą,  tui  powyżej  wsi  Markowy,  następnie 
na  prawym  brzegu  we  wisi  Markowy  i  poniżej  aż  do  Zawadówki, 
dalej  fłomiędzy  Zawadówka  i  Korzowa,  tudzit^ż  w  Pałki e wieżowej 
dolinie,    az  powyżej    gorzelni  zawadowskiej ;    dalej    na   ściance  pod 
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,Bucaiyna,^     w    j^irze    »k1    Miily    Suuvj    a   yAąd    na    lewym    brsegu 
7Mej   Lipy    .t;^    do    jam    [»ovvy/,oj    f^óriicgo    końca    wsi    Jarliorów, 
irros/icie  na  prawym   brzegu  Złutej  Lipy  naprzi^Ł-iw  folwarku  w  Jar- 
Wuwie    jjod    mieJHcowościa    „  Skoków "    a  aiały   płat    na    lewym 
braijgn  naprzeciw  tt^j   miejseowuści»     Poniżej  w  clolinie  ZłuUj  Lipy 
nigdzie  się  nie  od^iłania ,    iiz  dopiero,  jak  to  juz    przedtem    powie- 
dziano, pciwyżej  wioski   Li|Ki.   Podkładu  ezyli  dolnej  graniey  Jurasn 
Ul  nie  wida<!%  z  wyjątkiem  Za^vadówki,  gdzie  nieeo  klinowato  wci- 
ska kię  Jura  pomiędzy  utwór  dewoński  a  Cenoman,    W  końcu  wi- 
dzimy go  w  dolinie  Koropca  na  Irwym  brsiC-gu  w  Berezówee    i  na 
pmwyni    poniźij    Berezowki  ,    tudzież    malutki     płat     wśród    drogi 
na  Irrze^i  bi«u   powyżej   folwarku   w  Słobódee  dolnej,  jak  nioniniej 
piwyźej  Cxeeliowa  i  w  marnym  ( -zeehowu*  koło  karczmy ,  zkad  cią- 
gnie się   lewym    brzegiem   aż    poniżej    Dubienka,    prawym    zas    aż 
pod  góri>  Jacenkowa,   Poniżej  nie  widziałem  go,  aż  dopiero  naj^rze- 
dw  góry  Koropiee,    leżącej  już  na  mapie  Tyśniieniey  i  Tłumacza. 
I  to  tak  samo,  jak  w  dolinie  Złotej  Lipy,  dolnej  granicy  tego  utworu 
nie  widać,  a  tylko  po\>^z<'j  Czł*ebovva,   podobnie  jak   w  Zawado wef% 
stykają    sie   zlepieńce    i  wapienie   jnrasowe    ukosJnie    z  ynaskowcetn 
dowońskim^  który  tti  tak  jak  i  w  Zawadówee,  tworzył  wyspę  w  nio- 
nn  jiiniHowem.     Rezi>ośrednio  na  utworze  jurasowyin^  tak  tu,  jak 
i  w  dolinie  Złotej  Lipy,  leży  zlepieniec  c^snomański. 


IIL    Utwór  krinlowy. 


Utwdr  ten  składa  się  na  naszym  terenie  z  Cenomanu,  z  bia- 
łej kn;dy  z  czarnemi  krzemieniami,  wątpliwej  eo  du  wieku,  i  z  tak 
iwarjej  kredy   Lwowskiej, 


1 ,  Cenom  au* 

Najniższa  warstwa  Cenomanu  wystł;j>ujaeego  na  naszych  ma- 
jNicht  jest  najczęściej  zlepicniec^  niekiedy  zast<jpujaee  go  ])ia8kowce 
lub  piaski »  a  tylko  w  Niezwiskach  w  jarze  obok  cerkwi  leży  pod 
xlł?pi4*ócem  jefizeze  cienka  warstewka  szarego  krystalicznego  wa- 
pienia. Zlepieniec  ten  składa  sie  z  drobnyeli,  zaokrąglonych  bryłek 
czarnego  jaspisu,  kwarcu,  ułamków  większych  i  mniejszych^  wig- 
c*'j  lub  innicj  zaokrąglonych  dewońskiego  piaskowca,  który  nie- 
kiedy, jak  n.  p.  w  ściance  nad  Dniestrem  powyżej  Ijiakowa,  wystę- 
puje w  bryłach  sjjłaszezonych ,  prawie  soezewkowato  otoczonych, 
wjTioHzacyeh  niekiedy  w  dwóch  w  jednej  płaszczyźnie  leżący c|j  iire- 
dnieach  metr  i  wit;eej,  trzecia  zas  średnica  do  tamtych  prosto jiadła 
jeat  od  nich  zwykle  o  połowę  mniejsza.  Wyłącznie  z  takich  olbrzy- 
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initłi  l>rył  (Kwońskit-go  piaskowca  złożone,  a  lepiszczem  krystaK- 
czriej^o ,  kaszowatefTo  wapienia  słabo  spojone,  widziałem  także  już 
ni<»  na  naszym,  w  mowie  hędaoym  obszarze,  w  Czernelicy  i  Stryl- 
czu.  Oprócz  wyżej  wymienionego  materyjału  spotykamy  w  miej- 
seaoh,  gdzie  .lura  się  znajdnje,  także  zaokrąglone  bryłki  jego  wa- 
pieni, jak  n.  p    w  Bukownie  obok  przewozu  nad   Dniestrem. 

Dalej  widzimy  jeszcze  w  tym  zlepieńca  drobne  bryłki  fosfo- 
rytów i  ośnWki  morskich  mięczaków,  również  w  fosforan  zamie- 
nioni* ;  niekiedy  ti^n  ostatni  materyjał  jest  w  takiej  obtitosci,  iż  zle- 
pieńce staja  się  podobnemi  Ao  właściwych  złogów  fosforytowych, 
o  których  zaraz  będzie  mowa.  Lepiszcze  tych  zlepieńców  jest  za- 
zwvcz*'\j  piaszczyste,  nmiej  lub  wit;i'ej  silne,  najczęściej  jednak  do- 
syć kruche,  z  dtunieszka  |K»wn;i  margli  i  fosforanu  wapna.  Skut 
kiem  kruchości,  małej  ilości  i  łatwości  wietrzenia  lepiszcza,  tudzieś 
głjulkości  bryłek  materyjałów .  z  których  się  zlepieniec  składa 
sEozegiUnicj  czarnych  j.ospisów,  łatwo  on  się  kruszy,  a  nawet  w  zu 
|vłnośei  nv/.pada  na  }H>jcdyńcze  materyjały .  z  których  powstał 
l^askowce,  któn*  często  wchinlza  w  piziora  zlepieńców  i  zastępuj: 
je»  a  czasłimi  na  nich  K/a,  maja  zwykle  lepiszcze  krzemionko 
we,  prawdopodobnie  o|v,nlowe,  zawsze  z  domieszka  większa  lub  mniej 
sxa  fosforanu  wapna,  cz»'is,Hmi  z  domieszka  czarnych  jaspisów  i  bry 
lek  tWtorytowych ,  są  przinl  zwietrzeniem  często  barwy  szarej  lul 
jesi:cze  częściej  /.iclonawej.  Kywaja  twanle  i  zwięzłe,  ale  dostaw 
s«v  się  na  |h> wietrze,  łatwo  wietrzeją  i  n>z[>a<laja  się  w  luźny  pia 
sek,  i^/.ęsti»  tak/e  pr/.y  zwietrzeniu  zmieniają  swa  barwę  na  bru 
nainawa.  Pia>ki  cenomańskie,  któr^^  już  ł^>lowe  znajdujemy,  ni< 
r\W.nia  się  /tiin^łnie  ^hI  tych  piasków,  któn*  obecnie  ze  zwietrzeni 
piasków ców  powstają.  O/y  one  ixl  [Hvzatku  były  piaskami,  czy  do 
niert^  pow>tały  pr^e/  /wietrzenie  piaskowca.  lo  z  dotychczasowycl 
danych  nv*str/vgnao  się  nie  da,  iHilej  ida  właściwe  złogi  fosfory 
towe.  Nie  twor/ą  one  zazwyvv-aj  w,v^:\v  ciągłych,  ale  zwykJ 
ftię  wykhnowuja  ,  dla  teg\^  nie  wszę^iiie  się  jako  takie  znajduj: 
i  nie  \N  jinlnakowej  grulH^Sv*i.  0\^  do  |y>ło2enia.  lo  leia  one  zwyklt 
na  Ah^picńcacłu  piasJvv>wcaoh  lub  piaskach,  niekiedy  jednak  leż: 
wpr\KHt  na  starszych  utworach,  t.j.  r.a  lVw.>nłe  łub  Jurasie  i  wter 
eAi4s  nit*  nuvrna  rv»rstrryg::ać.  c^y  :e  drucie  sk  >kuikjt-m  znaczniej 
sjsej  w  Y>\*kosci  dawnicjsjcych  uiworv>w.  jttcj  vv  jLK-pH-ńo>e,  piaskowe 
\  piaski  nie  mvxgły  dv\>ięg».:ąo  :rg>>  ivjdvMii", .  c»y  k-z  fosforyty  ró 
wt\vK''iesuie  się  utworzyły  z  iJkiwuini  i  rcisTąi^^ły  k\  zajmując  tei 
siitu  jv*»Knu.  Ktixrs:r7yg'».Uv:e  s:;*ie  sii  :n:\ir.e  sk^iitkien)  cienkośc 
tych  warstw,  gdyi  tak  ilci^cńcc  j,^  :  ;^L%sks>wvv  rnkw^sy*  zwykł 
54idedwie  kilka  viev\vTOctrv^w.  r^^dric;  i*rs<n'.>israi  kiiec  metr.  a  tylk« 
csAsami,  j^k  n.  iv  powyn^  Kak.^w-.^-dfc  r.ad  iv>cokkfii  SessK-nówk 
bywsiJĄ  ait\v  i^^.tKsłe.  F-.>s.ft*ry^Y  ^^^  r^^dk  ^  i^rfi^irKrsaisi  łrruKi^ś 
^x^  iwctrii.  We  wł:fcsciwTv4i  zło<e:K4i  :l^r?^ry:i.>wvcfc.  ?Et*it»CTv4i  i^>il 
lWifcftw\v  ^io  iWj^ieaców.  wuaKiftf;^  w  ^^v^  ;cłćwt:Be  i«.wcy.  iło»>n 
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i  ośrodek  mięczaków,  gąbek  morskich  i  nieokreślonego  bliżej  kształtu 
ilwiastycli  postaci,  prawdopodobnie*  kopruliitAv.  Barwa  łbstorytów 
jest  oajczcŚŁ!itij  brunatna,  rzadziej  żółtiiwa  lub  żółtawo  biała.  Tak 
jak  zlepieńce  i  piaskowce  me  były  wolne  od  j>ewnej  domieszki 
tarforytów,  tak  i  fos^toryty  nic  sa  w  zupełności  wolne  od  innych 
maten^jałfSw.  składających  zlepieńce »  jak  n,  p.  czarnych  jaspisów, 
kwarcu »  ułamków  dcwuńiskiego  pi^iskowca,  a  nadto  niekiedy  kul 
i  bulwiaiity(!li  postaci  wodnika  żelazowego ,  który  powjitał  z  mar- 
kazytów,  Lepi^asczem  złogów  tbatbrytowych  bywa  margiel  mniej 
lub  więcej  piitózczysty,  czasami  piajśkowce  z  domieszka  większa  lub 
mniejsza  fosforanu  wapna,  niedajaca  się  odróżnić  żadna  miara  na 
oko  petrograiicznic,  ale  dopiero  droga  chemif^jcna.  Tak  więe  złogi 
fusforj^towe  składają  się  prawie  z  tycli  samych  matcryjałów,  co 
i  zlepieńce ,  tylko ,  że  w  ich  składzie  wybitny  udział  biorą  fosfo- 
n'ty,  a  inne  materv'jały  uważać  musimy  za  domieszkę,  gdy  prze- 
riwine  w  zlepłfńcach  inne  matcry jaty  biorą  główny  tidział ,  a  fos- 
foryty tylko  nił^znaczny .  a  eza^sami  prawie  zupt^lnin  ich  brakujo. 
Złogi  więc  fosforytowe  możnaby  zupełnie  pozostawić  przy  zlepień- 
c^lu  i  jeżeli  je  odłączamy,  czynimy  to  tylko  ze  względów  prak- 
lyt^Jtnych .  gdyż  podczas  kiedy  zk-pieńce  w  ogólności  aa  materyja- 
^.'m  na  nic  nie  przydatnym,  fosforyty  raoga  być  poszukiwane  jako 
raateryjał  nawozowy.  Nasze  fosforyty  galicyjskie  różnią  się  w  zu- 
Jicłnośei  od  fosforytów  z  Podola  ros^yjskicgo ,  tak  własnościami  pe- 
trijgraticznemi »  jak  ilościowym  składem  clicmieznym,  tudzież  cza- 
ruj i  sposobem  powstania.  Pod  względem  ilości  fosforanu  wapnio- 
wego różnią  się  nasze  fosforyty  ni  ety  Iko  od  rosyjskich ,  ale  także 
fottfuryty  pochodzące  z  różnych  miejseowTiaci  pomiędzy  sobą.  Różnice 
te  Mrykazano  Jni  swojego  czaili   w  osobnej  rozprawie*). 

Wsponmimy  tn  tylko  o  ilości  fosforanu  wapniowego  w  tych 
wory  tac  h,  które  dotychczas  były  clu'mieznie  rozbierane,  a  t^  waha 
«ic  pomiędzy  4t>0l5r>\  a  6H-fi8957^,.  Miejscowości,  w  których  fos- 
fcryty  występują,  sa  bardzo  liczne »  my  tu  jednak  w^ynuenimy  tyl- 
10  te,  na  naszym  tjbszarze,  w  których  f»sforyty  wyBtę[iuja  w  ta- 
kiej obfitości,  iż  ich  ekuploatacyja  opłaci ćby  sic  mogła,  a  do  ta- 
kich miejscowości  należą :  Podwerbce ,  Niezwiska ,  Harasymów, 
ścianka  nad.  Dniestrem  powyżej  miejscowości  „Na  wale"  należąca 
tJo  dóbr  Łuka^  Porchowa  i   W  ad  owa   Poreliowska, 

Z  porządku  ida  waimiste  piaskowce  i  piaszczysto  wapienie^ 
uwierające  jeszczt^  przynajmniej  w  dolnych  warstwach  pojedyncze 
UHmsi  czarnych  jiispisów  i  pojedyncze  bryłki  tbsforj^towe.  Barwa 
inłi  jest  9zara,  sina  lub  ziehmkowata.     Niekiedy  tworzą  one  znacz- 


•)  Foffibjrytr  ^licyjjikle  pmez  FiusfriftptA  BiiciaAaXA,  A«y»»tefita  prasy  katednce 
miiłofAlo^i  w  ltniw»rF«yt«cie  J»irielloó»kiiił  SprAWfiied.itibi  Komi^yi  tistyjo- 
graticenej  Aknd.   Cm.  Tom  XIII 
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niejsze  pokłady  i  aa  alho  grubo- warstwowe,  o  warstwaeh  na  metr 
i  wiecoj  grubych,  a  włj'iu'za?i  nio^a  byc  uzytł'  na  eio?ty^  albo  u*^' 
dziłda  ,się  na  cieii^zo  l>łyty  i  wlłjiiezius  używają  ich  juku  inaturyjał  "^i 
do  pospolitych  buiInwH  murowanych.  Przy  budowie  kolei  tran^' 
wersalnej  Stanisławowsko  -  H  usiały uskicj  uiywano  na  ciosy  tycł^ 
jńas  zezy  Sty  rh  wapieni  z  góry  nad  Dniestrem  naprzeciw  góry  Tan  ix ' 
tyńskiej  i  z  Knmorówki,  Piaszczyste  wapienie  przł^chnilza  nareszei  < ' 
w  czyste  wapienie,  barwa  ielj  staje  sie  zwolna  coraz  jaśniejszji- * 
a  leżących  bezpośr<xhnn  pod  biała  kreda  niemal  czysto  biała,  z  lek- 
kim  tylko  odcieniem  barwy   szarawo -żółtej. 

Co  sic  tyczy  rozprzestrzenienia  Cenomanu,  to  krótko  powie- 
dzieć można  ,  iź  wyatgpuje  on  wszt^^dzie  na  naszych  mapa*'h  tam , 
gdzie  utwór  kn^dowy  styka  się  z  Uewoncm  lub  Jurasem,  a  ł^ardzo 
mało  jest  punktów  na  naszym  terenie  ^  gdzieby  na  Dewonie  luh 
Jurasie  kredy  nie  było.  Wszystkie  wnec  prawie  miejscowości  wyli* 
ezone  |jrzy  n>zjłrzestrzenieniu  się  Dewonu  i  Jurasu  tidnosie  sie  nioga 
także  do  Cenomanu ,  a  tu  |M>damy  tylko  te  ,  w  których  Cenoinan 
jeszcze  się  odsłania,  a  dawniejszych  utworów  wiceej  już  nie  spo- 
ty kamy.  Do  takich  mieJKCowo^jSci  należą:  W  dolinie  Horożanki  Mie- 
flzygórze;  w  dolinie  Złotej  Lipy  Zawałów,  Zaturzyn  i  .ścianki  na 
lewym  brzegu  t»J  doliny  jłomiedzy  Jarh<u'owem  a  f/uzarówka,  w  do- 
Ijnii'  Siiehodół  (petok  Wyczulski)  pomiędzy  Krnśeiatynem  a  Litko- 
wera,  *)  w  dolinie  Koropea  pomiędzy  Weleśniowem  a  góra  Korop- 
cem  na  brzegu  prawym ,  po  lewym  zaa  od  Weleśniowa  aż  do  uj- 
ścia bocznego  potoczku  do  Kor<>pca  pomiędzy  Puźnikami  a  Nowo- 
siółka  i  w  dolinie  Baryszki  \m  lewyn\  jej  lirzr^gu  od  Cerkwisk  po- 
niżej Barysza  aż  blisko  ujścia  potoku  Zul>rzanka,  Na  Dewtinie 
braknie  go  na  wszystkich  stokach  i  miejscacli  niskich,  gdzie  wszyst- 
ko sd  do  Dewonu  przez  wody  dyluwijalne  i  alluwijalne  zmytt^  zo- 
stało ;  na  Jurasie  brak  go  tylko  na  południowo  -  zachodnim  eyphi 
półwyspu  Ibłryhladzkiego  ^  gdyż  i  tu  Jura  nawet  na  0"3  m.  nie 
sterczy   nad  poziom   zwierciadła  Dniestru, 

Na  naszym  obszarze  zawiera  Cenoman  dość  liczne  skamieliny, 
niijczęściej  jednak  tylko  w  ośrodkach  zamienionych  w  fosforan  wa- 
pniowy z  domieszka  węglanu  wapna  i  krzemionki.  N?iJiHispolitszemi 
bezwatpienia  sa  gąbki  zamienione  w  ibsforan  wapniowy ,  ze  szkar- 
łupni  spotykamy  głównie  kolce  jeżoweów,  potem  ida  mięczaki  dwu- 
skorupowc^  i  jednoskorupowe,  rz*adsze  sa  brachijopody,  a  najrzadsze 
cefalopody.  Ze  zwierząt  kręgowych  spotykamy  tu  zęby  i  kręgi 
ryb  ,  tudzież  krótkie  i  długie  kości  pochodzące  praw(ił>podobnie 
z  jaszczurów. 


♦)  W  samym  Kt>r  ością  ty  nie   uie  widzimy  g^t   na  pc^wier/chni ,   nit    wvkrvt.i  tr<^ 
pnsy  kupauiti  studni  nu  staoyi  kolejowej. 
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Wszystkich    skamielin   spotykanych    tu    jKidawac    nie  byds&io- 
raj,  a  wyniieniamy  tytko  następujące: 

BkynchoneUa    Gramiana   d'()itB., 

Megerlea  liitm  I>ki-*r»   var.  fomwaa   Kn^eu, 

Ter^hrnhda  semic/o/josa  Ą^ilnu,^ 

8p(m/l2/lnJi  stnattis  Sow., 

Aren  Mmllenna   d*(_>RB», 

(ya  rdtum   ventricosum   d  *  i ) j i it . , 

Ifentalium   medium  S<»w,, 

AveUana  cassi^  d'OHH*, 

Bacidites  hiwuloiden  d^Ouw,, 

Ammonifr^  imrmns  Sow.^ 

Lanifta  acuminatn  Ag. 

Z  roślin  znajduj*!  się  tu  dość  c*z<;sto  drzi^wo^  płmiiino,  żu  juat 
łr  fosforan  wapna  zaniionione,  bardzo  dobrze  ziacdiowant';  dr/cwo 
Iii  nalepy  do  gatunku   I\'nnit  Pfiłrłmn  Etti. 


2»    Kreda  binla  z  rzurnemi  krzeaiieniami  (Turon ':*). 

Krtnla  ta  uznana  przez  geologów  wiederakiL"h  za  Turon,  mu 
wlali*  podoliieństwa  do  krakowskiego  S*.aionu,  Składa  t^ic^  z  l>iałyuh 
marglijstyeb  wapieni,  niekiedy  prze^iukłyeh  krzeiuitHika  i  wtriiezas 
piTi^kliwycb ,  o  przełamie  muszlo  wy  m,  niekiedy  znowu  pominąwszy 
jy  białość,  przypomina  kamień  litograficzny  (Siekierczyn' Piotrów), 
innym  razem  bywa  więcej  miękka,  eliuda,  pisząca,  o  przełamie 
ŁłeraiiilYTii  (Zawałów),  cza,seni  bywa  prt;gowato  ponabiegana  (JSeianka 
naprzeciw  Uaeia  Zielonego j,  to  znów  niby  nieco  pobrudzona  (Bu- 
kowna). 

Grttbość  jej  zmienna,  wynosi  bowii^m  od  kilku  do  kilkudzie- 
sięciu metrów  (Zawałów),  W  skamieliny  kreda  ta  jest  uboga  i  te, 
które  8ie  znajdują,  sa  zwykle  tak  zr  skała  zrosłe,  ii  albo  się  wcale 
nie  dają  wydobyć,  albo  wydobyte  sa  tak  zniszezone,  iź  nie  ma 
mowy  o  ich  gatunkowem  oznaczeniu.  Najlepiej  jeszcze  sa  zacho- 
wane skonipy  Inoeennnów  i  Pinny,  ale  zwykk^  tylko  w  ułamkach, 
s<[>otyka  sic  także  z  promieniowców  jeżowce  z  rodzaju  Anancła/tes 
i  Mierast^r^  ale  zawsze  powterzi^bnia  tak  do  .skały  przyrosłe,  ii 
|)o  wyjęciu  dają  tylko  ośrodki  i  to  mocno  uszkodzone;  znajdują 
się  cza»em  także  kolce  eydarytów  z  jądrem  pirytowem,  a  powłoka 
limonitowa,  spotyka  się  gąbki  i  inne  ,skamiebny  zamienione  w  zie- 
miksty  limonit.  Cechu jjicemi  sa  dla  tej  kn  dy  czarni\  w  licznych 
i  różno  kształtny  eh  bułach  wystepniace  w  niej  krzemienie,  które 
swojego  ezosu  tlotłtiin  zały  matrryjntu  na  j^kałki,  ku  czł>mu  były 
pozakładane  całe  fabryki,  jak  np,  w  okobey  Niżniowa  w  Oli-szowie. 
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Z  jiowodu  braku  foehujacyoh  skamielin  nie  moKna  dokłałlaie 
wieku  tfj  krrdy  oznaczyt';  i-"^y  nitli^ży  ja  zalinAyc  do  Turoim^  czy 
Senumi,  czy  tez  częścią  do  jf^dncgo,  a  c%cdcią  do  drupł-go  piętra, 
pozoHUiwiainy  rzecz  te  nierozstrzygnięta,  dajao  temu  utworowi 
nazwę  od  jego  własności  petrogratieznych  i  w  nim  zawarlycli  krzŁ-^ 
mieni.  Kred*^  Ijiała  z  czaruemi  krzenucuianii  występuje  na  całej 
przestrzeni  rnoj)  w  mowie  beilacych  i  mlsłauia  aię  wszędzie^ 
głębokoac  wcięcia  na  to  dozwala. 


3.     Kreda  Lwowska  (Setioti). 


Kreda  ta  różni  się  dość  wybitnie  od  poprzednio  opisanej. 
Mn  invi  zawsze  wejrzenie  eliiide,  złożenie  i  [irzełam  ziemisty,  liarwy 
bywa  riizinaitej,  zółtawo-hiałej^  żółtej,  szarej,  sinej  lub  zielonawej* 
(frulmsć  jej  }iokładuw  na  naszym  oliszarze  najczęsciij  wyno«i  za- 
ledwie  kilka  metrów.  Ze  skamielin  znajdują  sit;:  AnnnrJitffe^  mmla 
h\M,t  Micraster  cor  anfjuin urn  Lam*  i  BefemnileUa  miŁcronala  iycwuym. 
Na  naszym  obszarze  kreda  ta  występtije  tylko  w  północno-zacho- 
dnim narożu  ma]iy  Monasterzysk ,  a  mianowicie:  nad  potokiem 
Ilybiłka.  pod  góra  Kalinowa,  Zielmiym  garbum,  w  dolinie  potoku 
Zabłocia  i  Zgniłego,  dalij  [Kuniedzy  Maryjani polem  i  Tunurzen^ 
tudzież  w  okolicach  Hnilcza  i  Horożanki, 


IV,    Utwłir  trzecioi^t;łliiy. 
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Utwór  ten  występnjacy  na  obszarze  naszomi  maiiami  objętym, 
składa  sic:  z  warstw  słodkowodnych,  liaranowskich,  Podliajec- 
kieli,  litotainnijowych,  gipsów,  iłów  niższych,  wapieni  nadgipsowycli 
i  iłów  wyższych. 


W  a  r  s  t  w^  y  słodkowodne  składają  jsię  z  wapieni ,  margli, 
iłów  i  złogów  krzem ienuyeli.  Wapienie  te  różnią  się  bardzo  po- 
między sobą  pod  względem  [letrograticzuym  uietylko  w  różnych 
unejscownseiach,  ale  także  niekiedy  w  tej  .samej  miejscowości 
w  różnych  warstewkaeli,  a  czasem  jedno  odmiany  występują  w  dru- 
gich gniazdami.  Niektóre  sa  podobne  do  wapieni  Jurasu  nadduie- 
strzańskiego,  inne  do  opoki  kredowej,  inne  znów  do  wapieni  nad- 
gipsowycli, inne  zas  sa  okruehowcami  z  domieszka  pia*;ku.  W  nie- 
których miejscach  w  wapicTiiaeli  tych  znajduje  się  wielka  ilość 
wydzielam j  krzemionki  hez[>ostaciowej,  ]>ojawiajacej  się  w  prze- 
różnych kształtach  ^  bliżej  niedająeych  się  określić.  Krzemienie 
te,  czy  opale,  bywają  barwy  znuennej.     Widzimy  pomiędzy   nimi: 
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iMTe,   brunatno,    a  nawrr  f/7,ns,'iiiii»    k't*z  to  Juź  nu:  na  iiu.s/vni  ti> 
mnie,  ale  oka^o  Buezfl<:'za  w  Nagorzanc-i%   niebieskawo,  lub  łinłkowf. 
Kn5»:*inie.nłe  te  zetknąwszy  »i*;  z  powietrzem,  łatwu  wietrzeją.    Naj- 
piiTw  mętnteja,  nagtępiiie  jłrzecbodza  w  nias^;  brudno -żółta,  potem 
rOK|>adaja  śie  w  pył  żółty,  a  pył  ten  luirewzeie  przeehudzi  w  tłut^te 
Hv"  młt^iwii '  szarej    barwy.      WajiioDie    te    zawierają    w    niektóryeb 
mifjswwoiieiaeb  Hczn*^  skamieliny   mieezakfnv  słodkfa wodnych  ,  nie- 
kiudy  lak^e  lądowycdi,  a  okrueliowcowe  prócz  tego  domieszkę   nie- 
których   morskich,     W    dolnych    warstwach    spotyka   się   niekiedy 
im-przł-illezona  iloaó    owocków    ramienicy    cechujące j    utwór   słodko- 
WMhiy  podolski,   a   ta  ramieiiiea  j(8t  gatunek    CIttira  polonica  Uxo. 
liamieniee     tę     znajdow^ałem     w     na^slt^pujacych     miejseowuśeiacb : 
w  Posuchowie.    w  jarze    powyżej    „Pańiiikięgo  łanu"   uafirzeeiw  wsi 
Potutory,  w  Zachajcach,    pod    Podliajeami    n^id   gościńcem  tuż  jx>- 
wyiŁej  Siczka  i  |HjniŹpj   Ubrynowa  na  lewym  brzegu  jM)tf>ku  Jabło- 
nówka.     Tylko  ta  ostatnia   miejscowość  K^źy   w  nas/y  ni  terenie  na 
ma|iic  Monasterzysk ,    inne  tu  wymienione   ju^    jia   mapie  Jłrzozan. 
Podłiajce    sa    pierwsza   miejscowością ,    gdzie    znaleziono    ramienicę^ 
|;rzez  UNt-KUA    u/.nana    za    nowy    gatunek    i  opisima.     Wielkie    jio- 
i>bieństw^o  wapietii  słodkowodnych  do  kredy,    na  którt^    bezposrc- 
łJnio  leżą,    skłoniły    wymicnituiego    autora    do    uznania    tej    ramie- 
nicy  za   kredow\a;    p<Klajac   niiejscmyo^e    znajdowania  się    i    forma- 
cyjc,    mówi  on:     „/a    calca  ren    aihida    nd    Podhajce    eJrcult    Brze- 
mn^utis  Galie  me    orientaUs  ad   formationem    sine   dul  no    creiaceam 
l^ertinent^,"  *)     Bezwatplenia  z  samej  ramienicy   trudno   było  UNtJE- 
Bowi    oznac^zyć    wiek    skały ;    obecnie    trudność    ta   znikni,Ja ,    gdy 
mamy    z    tych    wapieni    inne    sknmi<'Iiny.     które    za    trzeeił>rzcdne 
nznać  trzeba.    W  r.  IS58  ramienicę  te   również  w*  tej  miejscowośei 
znalazł   Prot*.   Dr,   Af;iu   i  oznaczył  ja  jako  eoceńska    Oh.  helicJerea 
BRiMiN.    (Bronn  Lełh,  ije4f4jnm(ica),    Obeenie   znaleziona   przez  prof. 
M.  ŁoMNicKtB<io  u*  samę  ramienicę  w  Zahajeach  oznaczył  Dr*  Sanh- 
BŁBrjKu  jako   f//f.  Eschen  A.   Bronn,    i   jako  taki  gatunek   w]mnva- 
fkił  ja  M.   Łomnicki  do  swej  pracy,  traktującej   o  utworze  słodko- 
wodnym trzeciorzędnym  podolskini. 

Dalej  w  utworze  słodkowodnym  si>otykamy  wiotkie  margle, 
zawierające  buły  wapienne  i  często  pomieszane  z  tłustemi  iłami. 
Bardzo  często  sjiotykamy  same  tłuste,  do  mydła  podobnie  iły  nie- 
przi^puszczalne.  Iły  te  bywajji:  szare,  sine,  zielona  we,  lub  brudno- 
iWte.  Maja  one  wiek^  ws[ióhiych  cecb  z  tak  zwanym  mydleniem 
ezyli  sajKinitem.  Sa  one  złożone  z  masy  niekiedy  zujK^łnic  do 
mydła  podobnej,  sa  w  dotknięciu  tłuste,  dają  sic  ugniatać^  ale  przy 
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romiwaJA  uą^  iworzac 
t  idi  dnttgi  a  tyle  pmpannajrBliy  iź  p^ 
ną^drobośejsce  pisną  czytaić  tnoina,  ttfte  z  woda  w  rękAcfa, 
mc  jak  mjdło*  sbtenjac  iłosscz  z  rak.  W  ognio  dmaduiirki 
się,  dając  s  roźnyeb  odnuan  różnej  barwy  etnaUję.  W  |Recii 
kłjin  ieUznjm  o  siliirm  pTEeciagit  otizTinTwałeiii  w  pm 
10  minut  z  jedoyck  odmian  mftBc  ttkfiata,  podobna  do  obtydl 
z  ifinycb  ctalo  jasne,  gahnaMe,  podobne  nadswycaaj  do  pms 
Iły  te  mogłyby  bye  prawdopi>dobii>e  uijrte  do  oJtłtisiicgania  ' 
i  jako  matcryjał  nieprsepossczabij  piraj  budowbMrb  wodnj^ 

Wremeie  ^lo^kainy  czasem  w  tym  ntworse  takte 
gruboziarnbtef  ż&lle  tob  zielone,  złoźoDe  z  ziarn  saMMiego 
i  zł^ogi  z  czamyeb  kraemieiu  kredowych;  te  ostatnie  ztiam 
z  dwóch  miejscowości:  z  Fohrarków  pod  Mona^terzyskami  | 
ujściu  Głębokiej  doliny  do  doUny  Koropea  (ta  miejscowoa^ 
jui  na  mapie  Brzeżan). 

6mbo0c  t^o  utworu  jt^  bardzo  zmienna,  dochodzi  onj 
kiedy  nawet  do  2  lub  trzech  metrów,  co  najezęśdej  bywa  wt^ 
gdy  przeważają  wapienie  i  mai^le,  lub  wapienie,  margle 
tam  zaś,  gdzie  występują  tylko  same  iły.  pi>kład  bywa  zazi 
banbso  cienkie  najczęściej  nieprzechodzacy  kilkunastu  mm. 

Prócz  wyżej  wymienionej  ramienicy  znajdujemy  dość 
gatunki  mięczaków  ^odko wodnych  i  ladowi»x]ł,  a  czasem 
jak  we  Wyezułkach,  domierzane  nieliczne  morskie  mięcsai 
wtenczas  wskazuje  na  utwór  limanowy,  Z  licznych  gatunkA 
mienimy  tu  tylko  te,  które  sa  znane  z  utworu  słodkowodne 
nych  krajów,  t,  j.  stare  gatunki,  a  pominiemy  gatunki  nowe, 
interesowani  znajda  w  rozprawie  prof.  M.  •ŁoioucKtBGo:  *) 


Helist  invohaa  Th.  tp. 
„       aubpłJ^hella   Sdb. 
Papa  Irattann  Dirp.  ^p. 
Limtmea  dSut/Un  NorL. 
iMnmaea  arnmnincenm^  Notri*. 
Idmmaea  turrtla  Kx. 
ftanorbi»  ManteUi   I>itnk. 

^  comu  Rnctcis.  vnr.  saUdus  Tiit>MAK, 

^  sansaniermJi  NoitL,, 

^  laems  Kl., 

Laterii  Noul. 


♦)  8f<Miko\vc»rliiy  iitwor    trsccH-nmicdiiy  im  Podolu  giilic}jskieitL    ] 

L*>MMr.iti.    Z  H,  tjtbticAmi  lit.  XX*  Umu  sprawoadnu  KomUyi  tiz.  Al 
Umiejętności  w  Krakowie   1886 
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PierH^szyni,  który  ten  utwór  Uitnał  za  ł>łudko wodny  trzecio- 
fwiny  pnilolski,  V>jł  prof.  Dr.  A.  Altu,  ale  niu  luwlnjac*  szc*z(»gó- 
lowo  tjcłi  oktilic,  gdifiie  ^ie  słndkowłidny  utwór  /,f»njdiijc,  zauważył 
pi  tylko  w  Podhajcach,  Ogólna  uwagę  na  ten  utwór  z\^TÓoił  je- 
dnak dopiero  ]>rof.  M.  Łomnicki;  wykrywszy  go  w  wielu  niiojk^co- 
wościach,  zolirał  on  i  opisał  i<t(>sunki>w(ł  bukaty  niator}Jał  j(aler>n- 
tologiczny.  Badaj au  szczt^gółowo  okolico  obji;te  na^szenii  mapami, 
pmtkonałem  bic,  iż  wszędzie,  gdzie  się  tylko  widzi  granicu;  po- 
raiłdzy  Trzeciorzędem  a  Kreda,  bezpc^średnio  uh  Kredzie  leży 
utwór  słodkowodny.  Wprawdzie  nie  wszędzie  udało  mi  sie  znak^żć 
stamieliny,  ale  utwór  ten,  lubo  wiele  ma  podoi neństwa  do  »kał 
muych  fbrmacyj,  przecież  ma  w  sobie  coś  tak  osobliwego,  iż  go 
Mwet  bez  skamielin  zawsze  odróżnię  można;  szczególniej  przyczy- 
niają się  do  tego  iły,  które  tylko  dla  tego  zaliczamy  do  iJodko wo- 
dnych, że  bardzo  często  leża  w  środku  iiomit^dzy  T»vapieniami  lub 
marglami,  zawierajaeemi  skamieliny  niewatjłliwie  słcidkowodnt^  lub 
lądowe.  Poznawszy  raz  te  iły  pośród  wapieni  i  margli,  odróżnia 
ric  je  i  taoi,  gdzie  same  występują,  jak  to  ma  miejsce  po  prawym 
krzegii  Dniestru  fna  Pokuciu).  Nit-  tylku  w  iłach ,  ale  nawet 
wmarglach  i  wapieniach^  trudno  czasami  znali-źc  skamieliny;  wpraw*- 
łlzie  nabrawszy  nieco  wprawy,  inożna  te  w:jrHtwy  prawie  zawsze 
i  \tQwnoscm  odróżnić  od  innych  utworów,  ich  cechy  petrograficzne 
«*  jednak  tak  delikatnej  natury,  iż  nie  łatwo  je  temu,  który  nie 
2na  tego  utworu,  dokładniej  słow^ami   opisać. 

Z  miejscowości  ze  skamielinami  wyliczymy  tu  tylko  te,  w  któ- 
lycli  skamieliny  znajduje  sie  prędko  1  z  wszelkii  łatwością,  a  temi 
sa:  Łany,  prawe  zbocze  Jabłonowskiego  potoku  poniżej  Uhrynowa, 
Zawałów  na  górze  przy  gościńcu  w  stronę  Halicza,  naprzeciw 
[Hinktu  tryjangulacyjnego  377  m.,  w  górnej  części  doliny  Pałkie- 
wieżowej  poniżej  Izabeli  pod  góra  Zamczysko,  na  górzi*  w  rowie 
p>  lewej  stronic  drogi  z  Koroś^ciatyna  do  Zadarowa ,  Słobódka 
gima  i  zbocze  głł,»bokicj  doliny  na  wschód  od  miejscowości  na 
nTorskiem*^  powyżej  Monasterzysk ,  w  Wycznłkach  lewy  brzeg 
AJiny  i  tor  kolejowy^  Folwarki  pod  Monasterzyskami ,  lewe  zbocze 
doliny  pomiędzy  Kowalówka  a  Monasterzyskami  i  zbocze  jaru  przy 
Josciiicu  z  Monasterzysk  do  linczacza,  droga  z  Monasterzysk  do 
CBecLowa  pośród  pól,  iewe  zbocze  potoku  pomiędzy  Llreliorowem 
»  Czt^chow^em,  pomiędzy  lVrtnikami  a  Ihdńenkiem,  poniżej  Cerk- 
^k  nad  BarT^^bizka,  Zubrzcc  i  poniżej  Znbrzea  na  lewym  brzegu 
Zubrzanki,  Snowidow  powyżej  dworn  wśród  ornego  pola.  Inne 
ciiejscowośpi  obtite  w  skamieliny  leża  jużto  w  obrębie  mapy  Brze- 
żan^  jużteż  mapy  Buczaeza  i  Czortkowa, 


Warstwy    Baranowskie,    wy  stępi  i  j  ae  e    n  a    o  1  j  h  żarz  e   n  a- 
iNseini  mapami  objętym,    leża  wszędzie  wjirost   na  warstwach   słod- 
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kowodiiydi.    Wanslwy  tt;  były   początkuwo  znam;   tylko  z  iiiiejscł> 
wości    pomiędzy  Baruntłwem  a  KrHsirjoweiii  i  dla  tego  itcmtały  na-j 
zwane    Barannwskieioi.     Później     jednak    tak    prof.    M.    Łumnicki^I 
jako  tez  i  ja  wykrylii^iiiy  iv  warstwy  w  bardzo  licznyeb   punktaclhj 
Badajae  obf^zar  objęty   mapami    Tliiinaeza ,    Tyśmieiiiey   i  Mouaste- 
rzysk  przekonałem   się»    że  wszędzie,    gdzie    tylko    widać    warstwy  | 
słodkowodne,  tam  także  bezpośrednio  na  liieli  leża  war^itwy  Bara- 
nowskie.   Warstwy  te  zresztą  podobnie,  jak   warstwy  słodkowodnej 
nie  ogratiiezają  sie  bynajmniej   do   obszaru  objętego  mapami  w  mo  j 
wie    będaeemi ,    ale    przeebodza    także    na    obszar    objęty    mapami  i 
Br/eżan,  Riiezaeza- Czortkowa,    .Tagielniey-Czerneliey,  a  zdaje  się, ^ 
źe  znajdują  się  jeszeze  i  w  iniiyeli  ezęseiaeb  PiKlola.     Warstwy  te 
w  różny eb  miejseacb  bywają  pctrograticznie  nieco  odmienne.    Nie- 
kiedy tworzą  one  marglowate,   dosyć  twarde,  łiipkowate  piaskowcc,J 
prz^-pelnione  skcnMiiłand   przegrzebków  (Peeten)  Au  tego  stopnia,  iii 
wyglądają  na  istne  zb-pieiiee  przogrzebkowe,    gdzie    głównym  ma- 1 
teryjałem  m  skorupy  |irzegrzeVd^Qw,  spojone  lepiszezera  piaszezyistoj 
marglistem.      Szezrgóluiij    w    nieprzebranej    ilośei    pojawia   siię   tuJ 
Peeten  denudalu^s    Rss,     W    innyeb    zas    miejseaeb    warr^twy 
nowskii'  tworzy  brudno  rdzawy   yHaskowriH-  luakuebowaty,    z  um6 
«t^'eni    drolinyeli    okroehow    przfróżnyeb  ,    Ijli/ej    niedajaeyt^^b    ^k 
oznaczyć  mięczaków  dwui^korupnyeb,   ale  zawierajaey  takie  i  caitf 
«konipy  jjrzegrzebków  i  dnże  przewiertki  (TerehratulaJ.    Piaskowce 
te  zetknąwszy  nię  z  powietrzem,    rozsypują  się  w  brudno  rdzawy, 
jakby    z  otrębami  zmieszany   piąstek.     Joszeze  w  innyeb    miejscacu 
pr/edjłtawiaja    się    wspomniane    warslwy   jako    szarawo  -  ziidonawe. 
margitłwatf,    więeej    bryb^wate    i   sibiiijsze    piaskowce,    zawierajai'f 
najobficiej   Cnrdtum    Dtimmweme.    Hilb.,    Tkracta    oeMricosa  Puil.. 
Pnnt/pe/t   Menardi  I>EHn.  i   Isocardia  car  Linn.^   tudzież  dnie  Icrc^ 
bratnie,  [przypominające  gatunek  Tetehrutida  tjrnndts.    Często  w  tej 
innufj  niieJHcowosei  znajdują  fcłię  dwie    odmiany  tyeb    warstw,    cza^ 
nami  zaś  tylko  jedna.     Ze    t^kaunelin    tyeli    warstw   wymiemmy  tu 
tylko   ważnieJMsse,    z   który eb  juź    niektóre    dopiero  co  były  wspo- 
mntana.     Bkamielinami  temi  są: 

Corhida  fjihha  Oliv., 
Thi-acm   vf*ntn.coHa   PiuL., 
Pfktujjtea  Menardi  Desu., 
Ittotifirdia  cor  Linn., 
(Uirdium  Hnran^y^eme  Hji.b., 
Pf4^n  denudnhis  Rhk., 

^        Kohent   Fucns, 

^        liemeti  Ahjd., 

^       crisiatw^  Mc>vst., 

^  lAUi   PuiiCH, 


Grubość  wanstw  Baranowskich  ji*8t  w  ogóUioaci  niessnaezna. 
)bo  od  kilku  centymetrów  dochodzi  jednt^go  metra,  a  rzadko  tylko 
IłTwa  ni€<-V)  wiek^sta. 

Z  bardjso  licznych  miejscowości  wymienimy  tu  tylko  kilka, 
których  znajdują  sii*  skamieliny  najobficiej  i  najlepiej  zachowam*; 
dłv  takich  nalr^a  na  ma|»i(^  Mimasterzysk :  Łany  nad  Zgniłym 
jw>t<ikiem  ,  y)rawy  brzeg  Złot»j  Lijiy  |Hiii)iedzy  Baranowem  a  Kra- 
ificjowcm  na  górze  i>o  lewej  stroiue  przy  drodze  z  Koroseiatyna 
do  Zadarowa,  Wyczułki  obok  toru  kolejowego,  na  mapie  zaś  Tya- 
mienicy  -  Tłumacza:  Wadowa  Porchuwska,  Porębowa,  NiŻDiów, 
jar  naprzeciw  cerkwi  Piiłabieze,   Niezwiska  i  llantóymów. 

W  a  r  8 1  w  y    P  o  d  h  aj  e  c  k  i  e.     Wari^twy  te,   ktńrc  otrzymały 
*wa  fiazwę  od  tego,    że  rzeczywiście  w  okolicy  Podliajec    najlepiej 
m  wykształcone  i  właśnie   w  tej    mieJHCowoaci    naj  dawniej    zostały 
pognane,    ł5kładaja  się    przeważnie    z    szarych,    nieco   zielonawych, 
iliistj^cb  tnargli,  chociaż  w  niektórych  innych  miejscowościach  wy- 
W.t;ilciły  sie  w  :^ółte^  kruehe,   marglitste  lub  piaszczyste  wapienie, 
które  możnaby  było    mizwae    warstwami    Swił*rszkuwieckienii »    bo 
n:*H»zywi3cie  w  Swierszkowcach,    lezących  w   obrębie  mapy  Jagieł- 
nicy  Czenielicy  najbardziej  typowo  8Ji  wyk.Hztiiłcone.  —  Iłbydwie  te 
iMhiiiany  łączy  jednak  tożsamość  skamitdin  i  dla  tego  obydwie  w  je- 
♦Inc  całość  połączyliśmy  pod  nazwa    wartstw  Podliajeekich.     Cecha 
tyeb    warstw    jent    nieprzebrana    mnogość     przeróżnych    kształtów 
mirjty\iif»łów  (Bn/ozifa)    r  rriwniez  wielka  ilość  otwoi^uie  (boramini' 
f^f^).     Msizywioły  m  nirkiedy  tak  obfite,    iź  stanowią  istotny  ma- 
tmjał   skały,    a    inargle    lub  wapienie  .4uża    tylko    za    lepiszcze. 
0(>rócz    mszywiołów   i   otworiiic   8a    eechujaeemi    dla    tyeh    warstw 
iwa  malutkie  gatunki  ramion opławó w,   z  których  jeden  jest  banb&o 
'      IV   do    Atgtope   »f/uałnafa    Eieuw.      W    niektórych    nnejscach 
M  ga  sic  duże  Terehrntule^  zdaje  się  ten  sam  gatunek,  o  którym 
Wa  już  mowa  przy  warstwach  Baranowskiefj ,    tudzież   Turbo  ru- 
!P»UM  L„  niemniej  średniej  wielkości  przegrzebki,  a  w  górnej  części, 
jujt  na  przejścin  do  warstw  litotanmijowych,    także    drobne    litota- 
mulja»   Grubość  tych  %varstw  różna  jest  w  różnych  miejscowościach ; 
i>d  kilku    decymetrów    doelK^dzi  —  przeważnie   w  mi<|fscowościach 
jń  poza  naszcmi  mapami  leżących  —  do  2  lub  *^  metrów.   W  nie- 
których miejscowościach  pomiędzy  warstwami  Baranowski emi  a  Pod- 
kjeckiemi  pojawia  się  na  kilka  decymetrów  gruba  war^^tewka  tłu- 
«tego,   szarego,    lub  zielonawego  iłu,    podobnego  petrograticznie  do 
ił6w  słodkowodnych. 
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Warstwy  1  i  t  o  t  a  m  n  i  j  o  w  e.  Na  warstwach  Podhąjcekich 
leu  bezjKiśn^dmo  warstwy  htotamnijowe.  Warstwy  te  składają  się 
2  piajikowców,  pia^ików,  z  ihtstycli  lub  piaszczystych  marglów,  tu- 


^  i 


i  ZdNTseiT 

li  umIBi' 

tu  oic- 

Nie  bnk  ta 

a  I  w  r^dMimr  ^ 
wxUd  od   dwtira.  ~  On£o» 

bywa  Biessaec&a,  cBCsto  HorŁcktii  Ukn  mtetróm,  a  n-Ik^ 
u'  jak  kofe  MiWMttjiijiiiI  ,  BarrsEa  i  PdT 
Aamj  waretwr  ie  rcocwincljr  ac  i3nig-  Wantvf 
|wAiihnW'  jak  wafłtwjf  Fmayedae,  aita|da|a  lic  n 
paA  nika  na  fÓiuoc  od  Dniuatm  i  to  nie  aa  całej  prBestrzeii 
W  doćne  Zloiej  LJii^  p^awiaja  się  aoe^  foaMwsxy  od  Koeow 
i  Łjag  araagdiiet  gdzie  ukazaje  się  atwir  Uaecjoiiadny .  ai  d 
«T|alek  fwoRjr  naejamrodć  pomicdiy  Banmcrwei 
en,  gdzie  0|vócb  irantw  abdkawodBTck ,  Banoiow 
I,  ^»Av  i  wafMBi  Dadgip0oanrck ,  ue  tpotrkaja  iic  inaTC 
tnedorziodDjcsh.  Na|Kaeciv  Kunowy  wai^twy  te  majdaj 
ptzez  poDj^lkę  praj  Klogiaficzaeia  wykonjwanm  map 
f .    Widfimy  je  w  dolinie  Soehodół  od  Wyesałe 
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do  Koroiciatyna ;  następnie  w  dolinie  potoku  Notcczy  i  w  górnej 
cz^ici  jaru  na  wschód  od  tego  potoku  połoźnuego ,  w  dolinie  Ko- 
Mpca  w.szydzie,  gdzie  Trzeciorzi^d  jest  widzialny,  od  Nowej  grobli 
ai  do  miejscowości  „Na  kiju^^  tuz  nad  wsią  Koropeem  jjoloźonej^ 
w  dolinie  Wado  wy  od  jej  najwyższej  ezeaei  aż  do  Dniestru,  przy- 
najmniej^  na  lewym  jej  brzegu,  zkad  eiagna  brzegiem  Dnifistru  aż 
do  wsi  Ścianki ,  w  dolinii'  Baryszki  od  Jezierzan  i  nieco  powyżej 
aś  do  jaru,  gdzie  napi?<  „Na  Rubłyniu^,  wreszcie  na  całym  lewym 
brzegu  potoku  Zubrzanka  i  nad  Złotym  Potokiem,  o  ile  on  w  ob- 
ręb  naszej  mapy  wkracza.  Po  prawym  zas  brzegu  Dniestru  warstw 
tycb  rugdzie  nie  Hputykamy. 

Gips  trzeciorzędny^  Gips  występujący  na  oby  dwóch  ma- 
pich  w  mowie  będących,  da  sie  podzielić  na  dwie  główne  odmia- 
ny: na  gips  drobnoziarnisty,  czyli  alabaster,  i  na  gips  gnibokry- 
staliczny.  Gdzie  obydwie  te  główne  odmiany  razem  się  znajdują^ 
Utii  stale  zat*hodzi  t<ni  Btosnnek,  ii  drobnoziarnisty  leży  zawsze  na 
^|K)dzie,  gnibokrystaliezny  zas  na  nim.  Drobnoziarnisty  gips  tworzy 
lnów  bardzu  wiele  odmian  pod  względem  ubarwienia  i  to  nietylko 
w  różnych  miejscach,  ale  nawet  w  jednej  i  tej  Karnej  miejscowości. 
Bmi  on  śnieżno  biały  ^  żółtawy,  żyłkowany,  punktowany,  pstry, 
*3uiry  lub  sino  szary.  Najpiękniejsza  odmianę  tworzy  alabaster  bar- 
wy czysto  białej  ^  po  nim  idzie  gips  obłoczkuwany ,  z  tłem  sino 
«5R«rem,  na  którem  sa  rozrzucone  białe,  żółtawe  i  szare  obłoczki, 
p)  tym  z  kolei  ida  inne  rozmaicie  pstre  ćdabastry.  Odmiany  wszy^t- 
kie,  prócz  obłuczkowanej  ,  spotyka  sje  w  bardzo  wielu  miejscowo- 
ściach, ołiłoe  z  kowana  zai  niemal  tylko  pomiędzy  Baranowem  a  Kra- 
siejuwein  nad  Złota  Lipa. 

Gips  grtibo  krystaliczny  jest  prawie  zawsze  szary  ^  rzadko 
uŁ  bezbarwny  hil)  żółtawy.  Jest  najezęsciej  mniej  lub  więcej  za- 
niwzyiizczony  iłem,  wciskającym  się  pomiędzy  kryształy.  Tworzy 
•M)  kryształy  blaszkowato -klinowate,  często  na  2()  i  więcej  eenty- 
nictrów  długie ♦  które  i>rawie  nigdy  nie  sa  luźne,  ale  tak  ze  sobą 
irorfct  li  tworzą  silna  skałę,  trudna  do  rozbicia.  W  największej 
części  miejscowości  na  |>rzcstrzeni  objętej  naszenii  mapami,  ułożyły 
«V  gipsy  %vprost  na  warstwach  Baranowskich  ^  nawet  tam  ,  gdzie 
iwzłimie  się  zdaje,  że  leża  vv|*rost  na  kredzie.  Takie  sjłoczywanie 
P|i*ów  na  kredzie  jest  tylko  miejscowe,  na  krawędziach  zboczów 
dolin,  a  pochodzi  ztad,  że  w^arstwy  Baranowskie,  jako  cienkie,  ła- 
t^o  wietrzejące  i  kruszące  się,  zostały  skruszone  i  wymyte,  a  gijłs 
Ke-Hunał  się  i  oj>arł  na  marglaeh  lub  marglistyeh  wapieniach  krc?- 
łlowych,  skutkiem  czego  wielu  badaczy  uważało  te  gipsy  za  leżące 
W|»rost  na  kredzie,  Z  jioe/atku  badając  te  okolice,  miałem  sam  to 
bWne  zapatrywanie,  z  którego  dopiero  przy  sporządzaniu  maji  geo- 
logicznych, odkrywszy  kilka  miejsc  wyjaśniających  mi  caht  sprawę, 
zostałem   wyprowadzony.  Do  takich  ścisłych  poszukiwań^  czy  gipsy 
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kn  wproil  im  knediae^  otf  nie,  sklomhr  mnie  sujdowane  lużnć 

iiiewst]iEwie  s  wmrstir  Bsnuiowakidi^ 
łtmeoA  dofa  M>  jamr  w  treli  miejscowotfetiiełi^ 
'nie  bjlo  wiAftć,   m   ppA  zdawdl 
tta  kredsie.    P^  ii  iiii  JHiyrfc  jednak 
lem  Aic,  ie  w  trck  mśeyacaek  mmibffik  miejscowa  in 
gips« ,   ex^ę&  dowiiden  jest  tafcie  pogięcfc  i  potanianie 


utA    war^w  kn.*dawTełi    pod   l««ęii   rodaajn   ppsami   leiacycb 
sanważjc   mri)toa    na  sciaiiee   nad  Ttamacfcmi    |iatol 
Łofc^tkami  a  Slobódka,  wdalBŁo  od  drogi  wiodącej  s 
do  Bral^aaowa- 
Gqpsjr^  jak  to  joM  wrirj  pawiiwtiiami,  aa^ja  uę  na  obszank> 
ai»jd»fah  map,   t.  j.  lak   po  tinrm  jak  t  prawym  hntegii  Dm^ 
tftiw.  F^  prawym  htnggn  widaimj  je  aad  górna  eząicią  pcitokuSc- 
~  rki,   nad   polnkiem   Giortowieckim  i  x  obydwwli  ^tron  je^ 
hnegack  Duieatoi^  nm^|mii  w  Ptodwwbcach,  laaakowic^ 
e  dakatiwacj    napnmw   mk^KWom    ^Xa    junewońe*^, 
HofjUadńw^  w  górnej  cac»  pulokn  Oknian^iego  i  do- 
Efl^  S«eŁod<iŁikiej.  na  prawym  biaegw  piiok<i  Tłumackk^  iid  Gim- 
eaiwki  aś  do  Wo«»]  gdtj  na  poMmwy  wai^id   ud  Olcssoirfti 
an  piawjm  braega  potoku  OkaaBieU^eo  od  Jackówki  do  IbM 
nOTV%  todańei  mahr  piat  na  ynmwm  imfgm  poioka  lljsakowialfl 
(^  FMa  tego  adnidiają  się  g^sr  ficsnemi,  aea  niewielkiemt  cmUIo- 
Bidaiea  ogrooina  tloida  kjkowatrtii  laglębieii  w  okolicach 
Ictacrgo  jui  nk^  na  nasaej  maptr,  dak*j  w  okolica4;h  S<^ 

Womowa,  HarasraMiwa,  Nk^wkk.  Piodwerbców,  I^ 

fcow%  Żjwnemmra,  Żabeknifc&w,  Ckoctmina.  Jesicraan  praez  Ol 
mtą  i  Oknmnj,  aa  do  Wocaej  gAij. 


Gfpeom  najcnętciej  towan^TU  takae  asaie-.  Me  kb  brmiatD< 
iłj  ,  kliif^  dakf  na  laeliód  od  CŁocimietaa^  Jemrrman.  Gruszki 
JadŚMdL  Łokntek,  Pahteiiicza,  ai  do  daEaj  potokn  Won»Da  sm 
wykształciły  t  iscargAiiff  w  okolicy  Tyśtiiit*nie 
ńę  odaluiiaja.  Kadto  widajmy  je  jemcae  nad  polokiein  O 
i  dakj  na  pillioeay  aarbtd. 
Iły  te  naawalnn  pierwotnie  .towantymairemi  gipsom^ ;  naaw 
%ę  pn^  wydawnictwie  map  prajkrnlali^ono  bea  mojego  wsp&łndaiati 
nn  yiły  i  piaski  tisecioiwgdne  niaae*  a  pi>wodii»  it  innym  itoii 
nieanpełnie  stdeowna  naawę  ^iA&w  traeckirztjdiiyc 
DjMo  aa  mde  djpeagnicae  agiwmai  i  niewaiptiwie  »  ii 
id^ac  je  fkUriaie  na  uoesn  gity  na  pAtnoenc 
wa^dd  od  T^rimienicy  poltadon^  ktdr^  poddwczas  swiei 
nwioalo^  praekonalein  ssę,  ie  lo  «a  le  «ame  ify^  ktdr^  Uśm  pc 
firlSd  gipoAw  i  pośrSd  kt^ryck  anowu  w  innyck  miejscack  anajdnf 
^  8>P7^     ^^  >łr  «M^t  «M  mu€  lub  hranaOie,  oeae^gdbik 


—  Tl- 
ili zwietrzeniu,  Sa  uwar^twnwani%  plastyczne  i  ugniatAln(%  dnj»óki 
wJlj^otne,  [)o  wy.selinicciii  zan  pekaja  i  rozsyp m ja  się  w  drobne 
okruchy  ofttrokrawtjdziste,  Mniuj  wii^-eej  w  |*uło\sie  ich  jsmibosci, 
o  il«i  ba  od.slonioto  na  wy^.łj  wsponiniant-ni  zboczu  góry»  spostrze- 
gaiuy  pośród  nich  powtarzające  sir*  kilkaknitnie  cieniutkie  war- 
sUwki  rdzawo  -  szarych  piasków  i  eieniuteukie  warstewki  piaskow- 
1^^  podobnych  do  czen^fmw  potłnczonyeb  kamienny  eh  naczyń, 
mrzyporainajacych  tez  |>iiiskowcet  jakie  spotykamy  pośród  iłów 
tTEecioncędnyeli  w  Łagiewnikach  i  na  Podgórzu  koło  Krakowa, 
Prócz  tego  udało  mi  się  jio  dłu?.HZom  szukaniu  odnaleźć  kilka  oka- 
zim  drobnych  litotamnijów ,  zupełnie  różnych  od  wszystkich  form 
mjdujacyeh  sic  w  wai-stwach  litotamnijowych,  a  za  to  zupełnie 
podobnych  do  litotaumijów  odkrytych  przez  M.  KACiuoii-SKrEOO  w  iłach 
trzeciorzędnych  na  Podgórzu  pod  Krakowem.  W>"nika  ztad,  źc  iły 
te  SA  współczesne  iłom  gipsonośnyiu  z  fjagiewnik.  Podgórza  i  Pro- 
kocima,  a  gip^^y  podolskie  odi>owiadaja  gipsom  w  Prokocimie,  dalej 
gipsom  wzdłuż  kolei  transwerKalocj  pomiędzy  Podgórzem  a  Łagiewni- 
bmi,  tudzież  w  Skotnikach ,  naleźa  wii^c  podobnie  jak  te,  razem 
ziłami,  do  drugiego  pietra  śród  ziemno  -  morskiego  (IF,  Medkerr.- 
^fć)  i  nowsze  sa  od  utworu  ^olonośnego,  jak  to  wykazał  Prof, 
Dr,  JpujAN  NrEDżwreozKi  *). 

Przechodzimy  do  gipsów  znajdujących  się  na  lewym  brzegu 
IWastni,  Rozwinęły  sie  one  głównir  w  części  zachodniej  obszaru 
objętego  njapa  Monastł^rzysk.  Pojawiają  się  nad  potokiem  Bybeł- 
ka,  na  lewym  brzegu  potoku  Zabłocie  i  Zgniłego  potoku,  nad  po- 
tokiem Horożanka  i  jego  dopływami,  począwszy  od  wsi  Końezaki 
w  ^rę,  tudzież  w  różuycti  innych  punktach  na  zachód  od  Horo- 
fanki  i  Hnilcza.  Pięknie  bardzo  wykształciły  sit;  gipsy ,  szczegól- 
nirj  gip^st  drobnoziarnisty,  nad  Złota  Lipa  pomiędzy  Baranowi-m 
ii  Knuiiejoweni.  We  wszystkich  tycij  miejscowościach  podobnie  jak 
na  P<tkucin  (prawym  brzegu  Dniestru)  leża  one  wszędzie  wprost 
na  warstwach  Baranowskich,  przykryte  zaś  sa  równie  jak  tam  wa- 
pi**niem  nadgipsowym,  w  tych  Tiiiejscowościach,  w  których  się  wa- 
piwi  ten  znajduje.  W  innych  nieco  stostmkach  }iojawia  i^le  gips 
na  Dereniowy  na  lewym  brzegu  Zł<>t<\j  Lii>y  na  piiłiidniowy  wschód 
oi  Jarljorowa  i  w  obrębie  mapy  TyśmieTucy -Tłumacza  nad  górna 
fjsęflcia  przepaścistego  jaru  łączącego  sie  z  putokiem  Wadowa-  na 
wsehód  od  Porehuwy  w  lesie  Kreczatów,  tudzież  na  polu  przy  dro 
iiA'  prowadi^acej  z  P(łrchowy  do  Korojjeu.  W  miejscowościach  tych 
i widaiiny  tylko  szare,  grubo  -  krystaliczne  gipsy;    czy  sa  pud  niemi 


Stinflumki  j^Bfjliłipczne  fomincyi  «olonońiiej  Wieliczki  i  Bochni.  I,  Spostrac- 
ienia  %v  iLixioiniB  cjułei^o  *ih«Rftni  i  w  kłip.iliii  BochriLikipj.  Skrusilil  Ji  luam 
XikijżW]KU3>:ki,  prof.  mineralog'ji  i  j^t^olo^ii  w  c.  k  Ha^kulij  pulitticlitiii52iiej 
wre  Lwowie,  Z  tjiHHca  I  1  U.  Lwów   tHKH. 


flniliiiokryStanćzTK'.  trudno  powiedzieć,  gdyż  nigdzie  nie  w\dai:  id 
dolnej  ji^rajiiey.  Nie  ulega  jednak  watpliwuk^i,  ie  podkładem  tvi'li 
f^fNMjw  sa  warstwy  litoUimnijowe,  co  z  całe^  ich  fK»łoźenia  wz^h*- 
dem  ty  eh  osUitnieh  wywnioskować  można.  Nadkładem  zaś  i  tytb 
^ipił^>w  jest  wapien  nadgipsowy  ^  co  najlepiej  widzi<'e  nioźna  w  W 
mir  na  wseliód  od  P<ireli<iwy  w  le.sic  Kreezatów,  gdzie  wapieu  nad^ 
gip."U^iwy  zawiera  drobniutkie  ninĄzelki  i  śliinaczki  bliżej  nkntm 
ezaltn%  ludzież  dużo  ośrudki  muszli  z  rodzaju  hocardm. 

Wszystkie   gipi^y    tak    po    praw\nn  jak    i    po    lewym    brz*'^ 
Dni<-'Htru  sa  spółczesne* 

Ornliose  pokładów  gipsowych  jhj  obydwu  stronach  l>iii< 
rttru  w  różnyeh  miejscach  jest  różna,  ale  najgrubsze  jKłkładY  ni 
zdajsi  Sie  wiele  wjccej  wynosić  nad  10  do  kilkunastu  metrów.  Pic 
kue  odmiany  gip^<u  drobnoziarnistego  mogłyby  być  użytemi  na  r4 
żnego  riłdząju  kamieuinrskn-rzrźbiarskie  wyroby^  jak  kolumnyt  4 
Uirzc,  gzymsy,  balaski  na  schodach,  na  figury,  pła^korzeżl jy, 
wasfioiiy  i  t.  p.,  wreszcie  na  st<dy  i  stoliki,  te  ostatnie  jednak,  j^k 
knlwiek  bardzo  piekot%  skutkit-m  miękkości  materyjału,  łatwo 
rynujacego ,  nie  do  ktiżdego  celu  nadać  sie  mogą.  Lecz  tego 
dzaju  (iri^emyiił  jest  w  (Jidicyi  w  zupełnem  zaniedbaniu,  VruM 
ni  joty  wyroi  łione  z  ubeyeh  alabastrów  i  przez  cudzoziemców  iirzf*- 
płaeamy ,  lubo  sa  u  nas  piękne  odmiany  alabastru  ,  nieustepujace 
bynajmniej  obcym,  a  co  się  tyczy  roi  rolnika,  to  tego  łatwo  wy- 
kszałcie  można.  Jeżeli  bowiem  szkoły  rzeźbiarskie,  rzeźbiące  w  drsŁ^ 
wie,  w  krótkim  cza,sit»  zrobiły  takie  pi»stęiiy,  iż  już  dziś  do^ta: 
wynd><')w  nieustepujacych  piłd  wzgledt  m  dobroci  i  gustu  p<(dobi 
go  nłdzaju  wyrnbum  zagranicznym,  tn  czemnżby  rzeźbiarstwu  i 
karstwu  w  alaliastracli   1*0 wodzić  sit]  nie  miało  V 

Jak  pięknemi  sa  nasze  alabastr)^  krajowe  po  olirobieniu  i  w; 
polercjwaniu ,  przekonać  się  można  w  Łidarowie  u  pp.  Su»NEt^ 
Kicn^  gdzie,  o  ile  mi  wiadomo,  przy  budrjwie  cerkwi  w^  Zadaro- 
wic  na  kolumny,  ołtarze  i  t.  p.  użytu  po  raz  pierwszy  na  wieksz? 
wkah;  fdabfustrów  z  [loniiędzy  Baratiowa  i  Krasiejowa  nad  Zbjta  Lijwi 
]{ównież  w  samym  dworze  Zadarowskiui  widziałem  liardzo  jjii;kni 
stoliki  alaba.stniwe.  sporządzone  z  alaliustrów  z  nad  Złotej  I^ipy 
Oby  ten  dtduT  jirzykład  znalazł  naśladowców,  a  kraj  zajął  sił 
za]  tr  o  w  adzen  i  cm  tego  ro  d  zaj  u  przemy  stłu  ! 


W  a  p  i  o  n  i  e  n  a  d  g  i  p  s  o  w  e.  Sato  wapienie  zbite ,  twardość 
zmiennej ,  niekiedy  miękkie,  innym  razem  twardsze,  co  zależy  ot 
ili»śei  dnmięszanej  krzenrimiki.  Przełom  icli  nierówny,  a  jirzy  mick 
szych  niemal  ziemisty.  Harwa  szara,  szaro -żółta  luli  ja-^no  pupie 
lata  z  rdzawemi  i  czarnemi  dendrytami.  Niekiedy   posiadają  te  wa 

1  nenie  mniejsze  lub  wic*ksze  p<*ry,  w  których  sic  spotyka  dndmint 
uc,  l)czbarwne  krysztivłki   gijjsu   i  barytu,  U rubość  pokładu  w  ogól 


Boiei  mała,  bo  wynosi  najczęściej  zaledwie  kilkanaście  centy  me- 
trów, często  kilka  deeynictrówr ^  a  rzadko,  jak  nad  [lotokieni  Tłu- 
ińatrkini  w  okolicy  Słobódki  i  Łokiitck  od   I  —  2  nu^trów. 

,  Wapienie  te  sjK)tjkaniy  na  <j^i psach  po  obydwu  stronacli  Dnie- 
stru. Po  prawym  brzegu  Dnie.stni  widziujy  je  nad  Tltunackiui  itoto- 
kifiu  i  nad  samym  Dniestrem  tuż  naprzeciw  miejscowości  „Na  prze- 
wozie." Po  lewej  zaś  stronie  znajdują  się  nad  potokami  zwauenii  Za- 
Wwie,  Zg^niły  i  Horoźanka,  tudzież  w  wielu  itmycli  ijunktacli  tt^ 
okolicy*  Dalej  widzimy  je  na  gipsie  nad  Złotii  Lipa  ponn^dzy  Ba- 
ranowem a  Krasiejoweni,  tudzi<'i  na  Wi^chod  <jd  Porehowy  w  lesie 
Km!zatów;  w  tej  ostatniej  mtej?icowotiei ,  jak  już  piLTwej  powie- 
dziano, wapień  ten  zawiera  drobne  muszelki  i  alimaki,  tudzież  dnź*^ 
osrrłdki  z  rodzi\ju  Isocardia. 

Wapienie  te,  mimo  swej  nazwy,  nic  leia  wyłącznie  na  gipsie, 
i*ptykamy  je  takźi?  wprost  na  warstwach  litotaumijowych,  jak  to 
ma  miejsce  w  obrębie  niajiy  Mijnastcr/ysk  w  wielu  punktach  nad 
jłraiui  i  bocznemi  do[iływanii  Złotej  Lipy  i  K(U'opea,  tudzież  nad 
Ztibmanka  i  nad  jarem  uchodzącym  do  Itaryszki  w  Porehuwy. 
Wapieuie  ta  sa  utworem  morskim  i  we  wszystkich  {lunktach  nie- 
wątpliwie sobie  spółczesne. 


Iły   trzeciorzędne   wyższe.     Nazwę  taka  otrzymały  te 

iły  dla  iidr(5żnienia  ich  od  „iłów  trzeciorzędnych  niższych,**  o  któ- 
ncli  Iłyła  powyżej  mowa.  Sa  ont*  najczęściej  brunatne  ,  rzadzictj 
^tm*  Za  swieza  m  plastyczne,  ugniatalne,  po  wysehuicciii  pekaju 
i  n>2pa<laja  się  w  ostro  krawędzist*'  okruchy.  Pod  hipa  widae 
w  nich  drolłuiuteńkie  ziarenka  piasku  ^  blaszki  miki  i  gruzełki 
limonitu.  Znajdujemy  je  tylko  na  jiółnoc  od  Dniestru  i  to  tylko 
'f  obrębie  mapy  Monasterzysk.  Leża  one  jużto  na  wapieniach  nad- 
gi|wowycb,  już  wprost  na  warstwach  litotamiiijowych.  Skamii-lin 
ładnych  dotycliezas  nie  udało  się  w  nich  znaleźć ,  przeto  wiek  ieh 
bardzo  nipp-^wny.  Długi  cza*H  waha  lem  się,  gdzie  je  zaliczyć,  czy 
do  dyluwijimij  czy  do  trzeciorzędu;  z  powodu  jrduak  większego 
ich  związku  z  warstwami  trzeciorzędncmi  niż  dyluwijnluemi ,  zali- 
cxyJim  je  do  utworu  trzeciorzędnego,  a  to  tem  śmiek^J  ^  żem  miał 
(>[>09ohnośe ,  towarzysząc  przy  łiadaniaelj  geologieznych  Prof.  Dr. 
^\  Zarj^czn-emc:  w  okręgu  Krakowskim  ,  widzenia  w  jłółniłcno- 
wscLodniej  części  tegoż  okręgu,  blisko  granicy  rosyjskiej,  ihSw  trze- 
ciorzędnych, jKidobnych  bardzo  do  iłów,  o  których  mowa.  Czy  te 
iły  jednak  zaliczyć  należy  jeszcze  do  drugiego  piętra  śródzirniuo- 
roorskiego,  czy  do  utworu  Sarmackiegił,  a  może  nawet  do  Hrlwe- 
dłsrskiego,  tego  z  dotychczasowych  danych  rozstrzygnąć  uie  podobna. 
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A   torajt   ncućmy    jeszcze  okiein   na  wiek   warstw  trzuciur; 
diljrcł],  jKijawiajacYch  się  na  całym  obsizan&u  objętym  mapami 
kńrzyk^  Jagielnicy  i  Czernelicy,  Tyśmienicy  i  Tłumacza  i  Mu 
slcrzyftk. 

i}    Warstwy  słodkowodne ,  jako  naji^tarsze  na  tym  ol 
twonta  przejście   od  I  do  II  piętra   śródziemne  -  moi^kięgo.     Pa 

A-    M-    ŁOMSICKI  *). 

2)  Cały  ktimpleki^  warstw  ud  Baranowskieb,  jako  najniżi^ssycK 
wła^^znie  d<ł  wapieni  nadji^ipHOwyeh,  jako  najwyz?izych,  tworzy  jełlm 
cało**:  należąca  do  dnigiegu  pietra  śródziemuo  -  morskiego  (IL  Mi 
diierr.-Stufej,  Patrz  Dr*  V.  Hu^ber  **). 

3)  Wiek  iłów  trzeciorzędnych  wyższych  jest  niepewny. 


V.    Utwór  dyliiwijalny  (I)iluviuni>. 

z  wir  ilylnwijalny, 

Zwlr  tell  złożony  jest  z  większych  lub  mniejszych  okragl 
ków  piiinkuwra,  stł-rosyderytu ,  kwarcu,  rogowca,  ninił.J  hib  wi 
cej  czarnych  krzcinięni,  jiispisit,  a  wyjątkowo  znajduje  się  tak 
cziTwony  chalcedon  czyh  krw^^wnik.  (Jkra^laki  te  sa  wielkos 
bardzo  zniieimc^J  ,  albowiem  począwszy  od  drobnych ,  wielkości  1 
rtkowei^o  orzei'tia »  dńehi>dza  ai  do  wielkości  gęsich  jaj ,  a  naw< 
znaj  duj  II  m*  bryły  wynoszące  'M)  kilka  centymetrów  w  średnic- 
jak  w  Bukownie  w  górnej  części  jaru  uchodzącego  do  Diiii^sti 
ubuk  przewozu;  w  L^idzkiem,  gdzie  użytu  tego  żwiru  pr/y  budów 
kolei  tranj^wer-ialnej  ,  dochodzą  nawet  bryły  piaskowca  i  rogowej 
a  szczególniej  tego  ostatniego  do  przeszło  łłO  centymetrów  w  ar 
dniey.  Nierzadkie  większe  bryły ,  doehodzace  wielkości  głów 
dziecięcej,  znajdujemy  w  liuznyeh  jarach  koło  Koropc^,  nad  {>ot 
kiem  Wadowa  i  Barysscka,  gdzit^  także  spotykamy  i  większe  brył^ 
)>rzeehodzace  ^0  eentyiiictrów  w  średnicy.  Grubość  piłkhidu  je 
w  różnych  miejscowościach  ró^^ną ,  wynosi  od  kilku  centynjetró 
az  do  metra  i  więetj,  jak  w  Ladzkiein  i  dalej  w  stronę  Koniarówl^ 
gdzie  pokłady  s^.wiru  pomieszam'  z  piaskiem  i  gliną,  uiajią  kiU 
mr'trów  grubości.  Równirz  jirzfstrzeń ,  na  jakiej  się  żwiry  te  ck 
tiłaniaja,  jest  różna.    Niekiedy  wiłlzimy  je  tylko  w  ważkich  ptisat 


♦)  ^Słodkowodny    ntwi^r   Iraeciarzeduy    na  P<>dolu  g^alicyjskiem*'*     Napisał 
M.   Ij<>Mjm'KK     (Z  *4  laMicntiii  litogrHfowjinemi)-     Cifteść  IL    (Of^sbue  i>dbii 
%  XX  tumu    Sprawi>SŁdr*ti'i  Kurni!* vi  lissYJo^^ifie^nej    Akiidem,   Urn     w  Krak 
wie  IHm,  ntr,  m). 
*♦)  Dr.   V.  Hvt»KK:     Geolotjische  Studieti  in  dett  oat^aUsMimi  Mhc&fk-Oebieti 
JaJtrO.  d,  k    l\  *jeoi    /?.  A    1H82.  T.  XXXTI. 
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rifWaniłyacych  siy  wzdłiiź  brzegów  rzek,  potoków  i  jarów,  innym 
/;ti  ra/i»m  tworzą  wifknzr  pł-ity,  jak  napr/eelw  I><jłlM't^n,  w  Bn- 
kriwTilc,  w  okolicy  Niźiiiowa^  tSiokiurczyiia »  Piotrowa  i  Seinonówki 
m  prawym  brzegu  Diiii^strti ,  tudzież  na  lewym  brzegu  w  górnej 
ciąki  półwyspu  ^  na  którym  leży  Łuka ,  aż  do  Uniża  w  jedng 
ji  ^nez  Woziłów  do  Snowidowa  w  dnigji  stront?.  Również  du^a 
|>m.str/eń  zajinuja  w  Ladzkiołu  i  najirzeeiw  Komarówki ,  tudzież 
wjjMłkt)  nad  Petryłowem  I  Niłwortió^ka*  Zresztą  na  mniej*8za  sknl(^ 
odsłcmięte  \%ndzimy  je  z  mabnni  wyjątkami  wysoko  w  górze  na  obu 
liTO.tgłu:b  Dniestru,  nad  jarann  i  l)(X'znemi  jego  dopływami,  często 
•Ueko'  w  gór^*  od  ieb  ujścia.  Zkarl  one  8ic  tam  wzit/ły,  postaramy 
się  niżej  wytłómaczye. 

/wir  dyluwijalny  znajdujący  się  w  obrębie  map  Monasterzyak 
i  Tvstnienicy  -  Tłumacza  jest  utworem  Diucstru  prastarego  ,  po- 
Wftlatym  przedtem »  nim  ta  rzeka  wyżłobiła  sobie  i  ustaliła  dzi.siej' 
w  koryto.  Znajdowanie  się  żwiru  niekiedy  daleko  od  brzegów 
Jzisicyszego  Dniestru  nad  jego  dopływami,  tłómaczy  sie  tcm ,  że 
Dniestr  w  różnycb  cza.^aeb  zmieniał  swój  kierunek,  a  nawet  i  obt!* 
me.  kiedy  się  wrył  w  [jokłady  zit^iskie  bardzo  «;b'b{»ko,  nic  [jrze- 
i^tajc  pnieowaó  ustawicznie,  ebociaż  l^ardzo  powoli  nad  jego  zmiana. 
W  ogóle  zauważyć  można  i  są  na  to  niezbite  dowody,  że  począt- 
kowy bieg  Dniestru  w  prastarych  czasacb  dyluwijabiych  przed  wy- 
żłobieniem właściwego  koryta  i  doliny  był  znacznie  inny  niż  dzi- 
si*;J8zy,  a  nadewszystko  o  wieJe  prostszy. 

Na  pytanie  za.4^  zkąd  Dniestr  brał  materyjał  do  utworzimia 
w  njowie  będącego  żwiru,  tę  jedyną  diió  mogę  odpowiedź,  że  z  Kar- 
Mt  Wprawdzie  niektórzy  badacze  dopatrują  się  w  żwirach  [M*ja- 
'irfająeyeh  się  nawet  wokolieacłi,  o  których  to  mowa,  materyjału 
jakiego  zresztą  gdzieindziej  w  Galicy  i  nie  spotykamy  i  sądzą,  że 
materyjał  ten  gdzieś  z  dalekiej  północy  spro watki ły  lodowce;  ja 
jednak  nie  s|wjtkałem  ani  nad  Dniestrem  ani  w  ogólności  na  wy- 
Kynie  podolskiej  najmniejszych  siadów  ]io  lodowcach,  a  w  niatcry- 
JmIc  żwirowym  nie  znajduję  ani  jetlnego  gatunku  skały,  kt<'»rcjby 
w  Karpatach  lub  w  starszych  jłukladach  na  Podolu  odszukać  nic 
mużua.  Z  jakich  warstw  karpackich  [łoehodzą  pojedyncze  gatunki 
akał  znajdujące  aic  w  żwirze,  na  to  pytanie,  jako  nienależące  tu 
kiślę  do  rzeczy,  odpowiedzi  nie  damy  tutjij,  ale  odkładamy  ją  do 
l>or)*  stóso wn  iej  sze  j . 

Co  się  zaś  tyczy  żwiru  leżącego  w  didszycb  wschodnich  i  jiół- 
n<xmych  częściach  Podola,  który  rzeczywiście^  różni  się  |>od  wzgle- 
łłero  jH^trograficznym  od  żwiru  w  naszycłi  okolicach  i  składa  się 
2  materyjału  istotnie  nie  z  Karpat  poehodzae<^go  ^  to  i  ten  nit*  [c\st 
pnidukłem  lodr>wców  i  nie  podróżował  w  czasacb  dyluwijaloych 
[irzynajmniej  z  dalekiej  północy,  o  czem  pomówiuły  także  dił(iiero 
wtenczas,  gdy  przyjdziemy  <Jo  o|u'su  łych  uktilic,  w  których  się 
znajduje  żwir  nie  z  Karpat  }iochodząey,  ale  titworzony  z  materyjału 


doBtarfzoTiPf^   przor,  dawniejszo  jłokłady  okolit- ,    najbliżsTiyclj  ly**^* 
w  który  cli  dziś  żwir  le^.y, 

W  8[iniwie  |>nŁ'hndzenia  5':\vini  znajdującego  sit;;  w  obrybie  mz^y 
MoTiasterzysk  i  Tysniienicy-Thunaeza,  na  tę  jedyna,  trudna  nie*^o 
d(ł  vvytlótTiJK'zenia  nnjKłtyka  się  nkoHcznnś<!%  że  miejsca,  w  którycli 
żwir  ten   sie  znajduje,   lezą  ezęsto  w  wysiokoscl  bezwzględnej   wiek- 
.Hzej  niż  jest  średnia  wyj^dkciśó  okolie  na  |M)łudni(»wy  zaeliófl   od  dz:i' 
siejsze32;n   Dniestru  i  od  .jego  dawnego  łoży8ka  położonych,  a  nawot 
większej  aniżeli  wzniesienie  nad  poziom  racirza   punktów  wyższych 
tł'j   okoliey.  Zaehodzi   bowiem   pytanie,    dla  czego  Dniestr  prastarV 
dylnwjjalny  nie  pcłpłyiuił  tamtędy,  gdzie  było  niżej,  ale  spinał  sic 
na    punkty    wyższe ,    eoby    |łrzeeii^ż    było    tizyi-zna    niemożliwośeia. 
Z  trudnego  położenia  w  dwojaki  sposób   wyjseby  można:   przypusz- 
czając albo,  że  żwir,  o  którym  mowa,  nie  je^t  jwehodzenia  Dnie- 
strowego,  albo  że  teren  w  praiitart^eh  ezasneh  dyluwijalnyeli  jjrzed 
utwerzcnieni   sio  dolin  zupełnie  inaezej  niż  dziś  wyglądał.     Położe- 
nie żwiru  wzdłuż  Ihut^stni  tak  po  prawym,   jak  i  po  lewT^m  jego 
hr/egn,   wielkość  okrąglaków,    które  czem  bliżej   Dniestru,   tern  sa 
większe,  czem  dalej,  tern  mniej&ze,    również  w  górnej   jego  cz<,»ici 
na  naszym  obszarze  położonej,  większe  niż  w  dolnej,  siady  dawnego 
łożyska   Dniestru  ^  jak  n.  ]>.   powyżej   Siekierczyna,    które  to  dawne 
koryto    jiosiadajaee    wyniżne    brzegi,    zasypane  jest   takim    samym 
żwirem ,   jaki   gdzieindziej    leży    nad   Dniestrem    i  jego   do}łłyivann 
w  wysokości  kilkudziesit;ein  metrów  nad  dziesiejszym  zwierciadłem 
Dniestru,  wszystko  to  przemawia  wyraźnie  za  tern,    iż  żwir  dybi- 
wijalny ,  jaki  spotykamy  nad    Ibiiestreni  i  jego  do}dywami,    został 
rzi'czywiśeie  utworzony  przez   Dnii*str  wtenczas,    kiedy  jeszcze  nie 
było  wyrainie  zarysowanycli   dolin,  jakie  dziś  widzimy.     To  j^rzy- 
]>useiwszy,    przyjąć  też  trzeba,    iż  cała  okolica  na  połiulm^owy  za- 
ebód    od    Dnii'stru   aż   do    dzisiejszej   doliny  Worony    i    dalej    była 
o  wiele  podówczas  wyższa  niż  obecnie  i  że  obniżenie  nastąpiło  do- 
piero po  wyraźnenŁ   utworzenin  się  dolin,  a  może  nawet   bardzo  pó- 
źno  i   w  niezbyt  odległej  jłrzeszłosei ,   jak  to  już  poprzednio  wspo- 
mnieliśmy, gdy  była  mowa  o  różnicy  wysokości  terenu  leżącego  po 
lewej  i  po  |irawej  stnmie  Dniestru. 

Zestawiając  to  wszystko ,  cośmy  dotychczas  powiedzieli ,  im- 
stepujące  wyrażamy  zaj)atrywanie:  Żwir  dylnwijalny  naddniestrzań- 
ski,  w  ściślejszem  i  obszerniej szem  tego  słowa  znaczeniu,  jest  i>ra- 
starym  utworem  dniestrowyro,  powstałym  w  ]n>eztitkaeb  podolskii^go 
dyluwijum,  wówczas,  kiedy  nie  było  tej  różnicy,  jaka  dziś  widzimy 
pomiędzy  dohnami  a  nąjwyższemi  punktami.  Opady  w  prastarych 
dyluwijalnyeli  czasach  były  o  wiele  obłitsze ,  a  powstałe  z  nich 
wody  o  wielt*  większe  i  gwałtu wn ił  jsze  w  biegu  niż  dzisiejsze,  skoro 
mogły  unosie  w  tak  znaczna  odleł^łośó  tej  wielkości  ljr}^ły  ,  ja- 
kie  spotykamy  w  żwirach  w  Bakó\¥nie ,    w  Ladzkiem  ^    w  okolicy 
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liscbodnitfj  Koropca  w  liczii^cL  jarach,  jak<>  toż.  rhitl  i^mtukiein  Wa- 
|l>w»  i  Baryszka, 

Żwir,  o  którym  mowa,  sp>tykaray  wysiłko  na  brscegacli  Dnic- 
wzdłuż  całego  jego  biegu  od  Dołhego  i  Petryłowa  jwczawsasy 
i  <)o  ws<»lii.Kiiiiej  granicy,  gdzie  Dniestr  przechodzi  na  obszar  ob- 
^'  mapa  Jagielnicy  -  Czenitlicy  ^  w  któr\'ra  go  takie  nie  brakuje, 
to  wykazano  przy  opisie  tamtych  okolic.   Brakuje  go  na  brze- 
eh  Dnicijtru  tylko  ta.m,  gdzie  dzisitj-szy  Dniestr  zmieniając  swój 
c,   usunął   się   z  miejsc,    którenii  fJynał   w  czasach  jłrastarych 
rtuwijalnych,  a  do  takich  miejsc  należą  brzegi   Ihiiestru  w  miej- 
tb  sihiych  jego  zi^kretów,  leżące  po  stronie  wypnkłe}   Inku ,  co 
egóhiiej    miejsce    na{irzeciw    Horyhladów ,    naprzeciw  luiej- 
„Na  przewozie"*,  tudzież  w  Issakome,  Fodwerbcach  i  Nie- 
swiskacb* 

Nad  boeznemi  zai  do|jływami  widzimy  żwir:  Nad  poŁokiein 
Tłiimackini  az  do  Bratyszowa ,  nad  potokiem  i  łkoiansklm  aż  do 
'III'  fs(vi  jMłłozonego  najtrzeciw  folwarku  Kamienna,  czyli  aż  d<>  wsi 
^ ^kilimy,  t-ak  samo  wysoko,  a  nawet  nieco  w^yżej,  spotykamy  go 
po  nbu  brzegach  doh^ny  Suchodół ,  i  na  prawym  brzegu  potoku 
Siichodól  i  Semenówki ,  —  wszystko  to  po  prawym  brzegu  Dnie- 
»trn.  po  lewym  ziiś  brzegu  Dniestru  widzimy  go:  Na  leuTm  brze- 
(?ii  Złotej  Lipy  az  do  Ladzkiego ,  nad  Sucbodołem  dn  Koroscia- 
Ł>Da,  nad  Koropcem  aż  pod  gore  Korojńec ,  nad  całym  potokiem 
Wa^i^wa,  nad  Baryszka  aź  do  Porchowy  i  pow^yźej  niej. 
Uiytym  Dioie  być  żwir  ten  do  dróg  i  kolei  żelaznyclh 


Glina  wyźynowa  (Łehni). 

(ilina  wyźynowa  otrzymała  swa  nazwę  od  tego ,  iż  pokrywH 
yT^źyny  na   największej   części  obszarn  objętego  mapann'    w*  mowie 
flacenii.  Czy  na  niemieckie  dobrze  nazwę  te  przetłóinaczono^  nad 
ł<^'m  zastanowimy  sie  niżej. 

GHna  wyźynowa  jest  utworem  wodnym  pra^^tarego  tutejszego 
^v''wijiun ,  powstała  równocześnie  ze  żwirem  poprzednio  opisanym 
«w>  w  bc^zposrednim  dalszym  ciągu ,  kiedy  wody  (łpadowe  prasta- 
^P^  dylu  wij  urn  nie  znajdowały  dla  siebie  zbiorników  w  dolinach, 
jXKl(jwczai4  jeszcze  nieistniejących  ,  skutkiem  czego  zalewały  ol- 
yinie  przestrzenie,  pozostawiając  po  sobie  namuł,  z  którego  wła- 
utworzyla  się  glina  w  mowie  będąca,  (.TlJna  ta  jest  w^ięeej 
).  gęstsza  niż  młodsza  glina  dyluw^ijalna ,  któraśmy  dla  często 
_^jdowanych  w  nitj  szczątków  mamuta,  nazwali  mamutowa.  Nie 
^dsiiiny  też  w  niej  skorupek  lad(» wy cb  mięczaków ,  ani  wydzielin 
marglowyclu  Zres/ta  petntgrałicznie  nie  wiele  się  ona 
od  gliny  mamutowej.     Jak  i  tamta,  zawiera  bardzo  miałki, 
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jt-iual  pełituH  V  pia^-k.  a  tylku  tu  i  owdzie  sputrkmiiT  w  niej  piar 
ek  niec«>  grubszy.  Barwa,  rómiie  jak  tamtej,  najczęściej  żółta, 
runam<i  żółta,  rzadziej  zai  żółta wi.»  ja.sno  szara  lub  szara.  Petro- 
raliozną.-  j^ j  ^oddzielenie  je^t  wii-c  prawie  nicmożebne :  niezbyt  szcze- 
liwie pr&j^o  uiyt-.»  dla  niej  niemieckiej  naziiy  Berglehm^  wprowa- 
2K>nej  l«ez  m<*jej  wiedzy  i  woli  w  wyjaśnienia  map  przezemnie  wy- 
onanych:  ijalezału  w  tym  razie  użyć  może  innej  petrograficznej 
iizwy  n.  p-  /łei/«iłi-/>>«r.  Głównie  różni  się  glina  wyżynowa  od 
liny  mamut<;*w<-j  wiekiem  geiJogicznym,  pc*drzędniejsza  za»  różnica 
^  brak  ^k<«rup  mięczaków  ladoi^ych.  szczątków  mamuta  i  buł 
laret^wyeŁ .  ^p^.•tykanych  w  nowszej  glinie  dyluwijalnej  czyli  ma- 
lUiMwej. 


Glisa  maaiutowa  (Losis^ 

•  *d  gliny  wyzynowej  niewątpliwie  jióżnieisza.  powstała  glina 
itjuuu1^>wa  juz  j*'  utworzeniu  się  dolin.  |>łkryła  ich  jłołogie  brz«^, 
tJik£e  na  >ti\'mych  grubszym  lub  eiińszym  zawisła  płaszczem. 
Vtrv>grai£i-ziiie  rs:*'żni  się  '.ni  gliny  wyzyn-jwrj  wyraźnie  tylko  w  tych 
ni^J^cdich .  gdzie  się  osadził.^  n.^  brzegach  sn>:»iuych.  najczęściej 
r  ich  górDri  części.  J^^l  .'na  w  Tyoii  miejsL-ach  ':«d  gliny  wyżyno- 
rej  t>  witlr  puk-łmiejsŁł,  zAwiers  l:cv2r*t  j*>ry  i  Y4->nowe  rurkowate 
^ Wiórki .  j<'wsiale  nit-waipliwit  z  r.isiiri .  ku»T\-  przykryła  w  czasie 
Wł^iTi*  iw>rifl.-niA  się.  Rarws  jv;  r-sioję^i.;  Ł*łta.  izadziej  brudno 
ab  briuiirj-.'  r^>ł:A.  Jf>i:;-  i»ri'.wA:-:i:<  uiwór  j*»wirn:cDy.  podczas 
jiy  irj  rówSi^iicdi,  ŁAiig^sjs-iA  i\*J:oł  i>.v^ii  i. -li-.  Jt>:  przeważnie 
jrwiTi  wjir.v:gv\  z  irięcjaikJw  w  :ix;  Sji-^yŁAiiych  sa  najczę:st^ze : 

i\.»,\'i  ,-%«/* 'łftrt'--?  li.  V    M\x':xy>w 

Oi\\\Vi   ^v>^\'A"   >\\  v.':W".v>vy  v.'><vJAi.; «    5;.VA;»£Miii  sSę  w  toj 

;bu^\'    UW    «#^\i|    V'j^*iK'*'    ^%s45k;    '■.■JV^:r,  .."UA       }\^ythr<i^    rr^.tti^prtfUKt    .    jak 

xi\\,v.uN^  i,y\\\  u^-ANti^^^^y  ".  ^tiŁfcrA*.  .vr>v>  k. >?»:•.  NA>rjft«ioei  spo- 
i,\k^^^  MV  ^^  w  ji^.^-i^  ^>^\Nrv»>V;  j^T^.N-  s^aN  t»a  sS.cjafcA  doliny 
t\\iNv^iV^  w  A>'iw\    r^v<,  ,''.>, i;?:VgL-  \ *•. -.'.r  >* JŁ   .  i>>cry.    «Vi  lyeŁto 
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mutowa",  która  w  języku  niemieckiiii  oddać  może  należało  raczty 
przez  wyraz  Mammuth  -  Loss ,  aniżeli  przez  nazwę  LósSj  mająca 
właściwe  znaczenie  petrograficzne. 

Glina  mamutowa,  jak  już  powiedziano,  powstała  ik)  utworze- 
niu się  dolin,  nie  utworzyła  sie  jednak  nagle,  ale  powoli,  jak  to 
szczególniej  w  okolicy  Koropca  \>'ykazać  można  ,  gdzie  zawarte 
w  nicy  skorupki  w  dolnych  jej  częściach  sa  zwapnijiłe,  pozbawione 
naskórka,  w  średnich  częściach  posiadają  naskórek,  ale  sa  całkiem 
zhielałe,  czem  zaś  wyżej  w  górę,  tern  świeższy  maja  na,skórek, 
a  barwy  żywsze,  tak,  iż  pod  sama  powierzchnia  prawie  nie  różnią 
się  od  skorupek  dziś  żyjących  ślimaków  tego  samego  gatunku,  co 
najlepiej  spostrzegać  się  daje  na  gatunku  H.  instabilis  Ziegl. 

Glina  mamutowa  tworzy  więc  przejście  od  dyluwijimi  do  alu- 
wijum. 


VI.    Utwór  napływowy  (Allaviam). 

Najświeższy  ten  utwór  składa  się  z  nowoczesnych  żwirów, 
ostrych  ułamków  czyli  okruchów  skał,  z  piasku,  nanmłu,  bagnisk, 
torfowisk,  tudzież  z  ziemi  pobagiennej  (Moor-Erde),  jako  pozostało- 
iici  |K)  obeschłych  bagniskach,  tudzież  z  wapieni  źródłowych.  Za- 
lega głównie  dna  dolin,  szczególniej,  gdzie  te  doliny  sa  szersze; 
tylko  wapienie  źródłowe  zawisły  najczcści(»j  na  zboczach  dolin. 
Znaczniejsze  przestrzenie  zajmuje  on  w  dolinie  Worony,  Dniestru, 
Złotej  Lipy ,  Koropca  i  Tłumackiego  potoku ,  ale  nie  brak  go 
i  w  dolinach  innych  dopływów  Dniestru,  tak  z  prawego  jak  i  z  le- 
wegu  brzegu. 


e^vv^.vj(K.    UYv^\e.(  e  ir>.<9St\._   l^^.-ra^^o  w 
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A/\P  ydając  ten  nowy  zeszyt  Atlasu,  muszę  przedewszyst- 
kiem  zaznacz}- d,  że  mapy  te  złożył  autor  Wysokiemu 
Wydziałowi  krajowemu  już  w  r.  1886,  a  ponieważ  nastę- 
pnie wyjechał  do  Ameryki,  przeto  przy  ich  wydaniu  nie 
mógł  uwzględnić  jakichkolwiek  późniejszych  publikacyj, 
odnoszących  się  do  zbadanego  przez  siebie  terenu.  Ta 
nieobecność  autora  jest  też  przyczyną,  że  nie  mógł  sam 
korekty  prowadzić  i  że  w  jednym  punkcie  karty  nie  zu- 
pełnie się  ze  sobą  zgadzają;  ponieważ  tekst  nie  podawał 
sposobności  sprostowania  tej  drobnej  usterki,  przeto  mu- 
siała   w   publikacyi  pozostać. 


Kraków,  w  Sierpniu   1888  r. 


Józef  Rostafiński 

Przewodniczący  Komisy  i  fizyjograficznej. 


CZE  SC    I. 


ROZDZIAŁ    I. 
Wstęp   i   topografija. 

Niniejsza  karta  geologiczna  jest  owocem  pięcioletnich  szcze- 
gółowych badań   dokonanych   z  polecenia   Wys.  Wydziału  Krajo- 
wego.    Coroczne  sprawozdania  z  tych  badań  z  licznemi   szkicami 
i  przekrojami  ogłaszałem  w  „Kosmosie"  *).  Tekst,  który  obecnie  do- 
łączam do  mapy,  jest  systematycznym  wyciągiem  z  tych  sprawo- 
zdań.    W  kilku  przypadkach  zauważy  Czytelnik  niezgodność  tego 
tekstu  z  owemi  sprawozdaniami.     Pochodzi  to  ztad,  że  czasem  po 
rozszerzeniu  zakresu  swych  badań  i  powtórnem  zwiedzeniu  pewnej 
okolicy ,    musiałem  poniekąd  zmienić  pierwotne  zdanie ,  —    co  jest 
rzeczą  zupełnie  naturalna  i  usprawiedliwiona.  W  takich  przypadkach 
należy  oczywiście  uważać  tekst   niniejszy    za   sprostowanie  zdania 
dawniej  wypowiedzianego. 

W  ciągu  niniejszego  tekstu  przedstawiam  tylko  rzeczywiście 
spostrzeżone  fakta.  Polemiki,  krytyki  i  teoryi  unikałem  o  ile  mo- 
żności. Ktoby  jednak  pragnął  krytycznego  uzasadnienia  moich  po- 
glądów, znajdzie  je  w  cytowanej  Uteratiirze. 


Wymienione  w  tytule  mapy  obejmują  w  bardzo  znacznej  prze- 
wadze pasma  karpackie,    tylko  mała  część  wysunięta  najdalej  ku 


•)  ^Studyja  geolo^czne  we  wschodnich  Karpatach.*'     Czeóć  I  —  V.     Kosmos 
1882-1886  (Lw6w). 

Atlas  geologicjtnj.  Ze^syt  U.  ^ 


półDocni.-iim  wschodowi,  pokrywjłja  utwory  pagórkowate  oddzielane 
od  Karpat  iKjspolieie  |>od  nfizwa  „Podgórza  karpackiego.*^ 

Wla4ciwe  pasma  karpackie  f<a  w  tych  stronach  do  siebie  prze- 
ważnie równoległe;  maja  kierunek  od  X\V  ku  SE.  a  wzniesienie 
ich  wzrasta  w  miarę,  jak  sie  zbliżamy  do  głównego  działu  wo- 
dnego ra^iedzy  dorzeczami  Cisy  i  Pnitu  fw  ezęści  i  Dniestru),  — 
którędy  {iopro wadzono  granice  mii,*dzy  Galicyja  i  Węgrami. 

Linija  tego  działu  jest  prawie  rówTioległa  z  ogólnym  kieniii- 
kicm  pasm  górskich  i  poszczególnych  formacyj  geologicznych;  tyl- 
ko w  części  południowo  -  wschodniej  kolo  źród łowisk  Czeremosza 
zbacza  ta  linija  na  znaeziiiejsKej  przestrzeni  ku  południowi,  prze- 
cinając niemal  poprzecznie  bieg  turmaeyj  geologicznych. 

Najdalij  ku  [Miłiidniowi  wysunięty  kat  GiJicyi  u  źródeł  Cze- 
reniOHzów  składu  się  z  pokładów  krystaliczny  cli.     W  części  tej  nie 
widzimy   równolegle   ułożonych   pasm  górskich^    tylko  mniej  regu- 
larne, po  części  jłoszarpane  grupy.  Z  tych  zajsługiija  na  uwagę: 
aj  Pali.^nica,  grajja  najdalej  ku  południowi  wysunięta;  jej  naj- 

wyższy  szczyt  („Komanowe'')  dusięga  1734  m.  n.  p.  m,, 
ł/J  Rotunduł  (1571   m.)  na  północ  od  Palenicy, 
cj  Purului   (1620  mJ)   łączy  się  wysokim  grzbietem   z  Palenicą 

ku  południow^enm   wschodowi, 
d)  Ł  o  stu  u    na   zaubód    od    Kotundułu;    ma  dwa  głómie  szczyty 
(lf>5ti    i   Iłilłi  m.K    z  których    południowo  -  zachodni    (niższy), 
.   ma  ksztźiłt  stożkowaty  u  stromych  stiłkach, 
fij  Mokryn  odgałęzia  się  od  poprzedniego  ku  północy;   w  poło- 
ninie tejże  nazwy   znajduje  się  wielka  skala  wapienna   o  pn> 
stopadłycb  ścianach  (M*»krynów   kamień), 
f)   Szuliguł,  szczyt  wzniesiony  do    lłłlł4  m., 
ffj  Czy  w  czyn,  najwyższa  wyniosłość  w  tej  części  gór ;  jest  to  sa* 
ni(n|zii'lna  grujia  skalista,  wśród  której  piętrzy  się  stromy,  ko- 
pułowaty  szczyt   „Honntł^   do  17H9  ni.  Na  S\V  od  tego  szczytu 
istniała  niegdyś  kopalnia   rudy  oluwianej    zawierającej  srebro, 
hj  Budyowska  16H1  m. 


i 


Na  północ  i  zachód  od  tych  gru{>  krystalicznych  rozciąga  się 
znaczny  obszar  górski,  zajęty  przez  utwory  górno  -  oligoceńskie, 
W  obszarze  tym  wyróżnia  się  przedewszystkiem  pasmo  Czarnej 
Oóry,  naj potężnitjsza  wy niosłuśc  w  obrębie  piaskowców  karpackich. 

Jestto  dośe  równy  grzlnet  długości  j^rzi^szło  2U  km.  w  kie- 
runku NW  —  SE.  Postępując  w  tym  kii-runku  ,  mijamy  następu- 
jące szczyty:  Howerla  (!2óriH  m.),  z  jłod  kiórej  odgałęzia  się  ku  N 
Kożmieska,  a  ku  W  Pietrus,  I >aiiccrz  (1H22  m.),  na  którego  sttłku 
póhiocnym  znajduje  się  małe  jeziorko ,  Turkuł  (tlł*J5  m.)  ,  Szpyci 


i1866  m.)  wysunięte  nieco  ku  N  z  dabzem  odgałęzieniem  *)  Mari- 
szewiskiej  wielkiej  (1564  ra.)  i  małej  ftl5t  m.),  (Tiitiii  Tomnatek 
(2018  m.)  wysunięty  nieco  ku  S,  z  jeziorem  na  wsehodnim  .stoku, 
Miinezel  (2(KJ2  ra.),  Pop  Iwan  (2026  in*)*  Na  stokach  półnueno- 
w^.^t'hudnleli  togo  pasma  rozłożone  sa  źródła  licznych  potoków;  jio- 
toki  wytiyskujace  miedzy  Howerla  i  Szpyciami  tworzą  potem  Prut, 
miedzy  Szpyciami  i  MunezeJem  Bystrzec;  na  wschód  od  Munezela 
sa  źródła  lizemhroni. 

Zródłowiska  te  rozłożone  m  w  amfiteatralnych  kotlinach  za- 
rzuconych głazami ,  spadających  w  jednę  stronę  (z  biegiem  poto- 
ków) stopm'owato ,  a  z  innych  stron  zamkniętych  prostopadłemi 
i&kałami*  Kotliny  te  zowia  tu  y^ułohami"  (łęgami). 

Nttj piękniejsze  olbrzymie  skały  sterezą  pod  Szpyciami  (SW 
oA  szczytu).  Piaskowce  sa  tu  wą^^ko  warstwowane  i  poprzegradzano 
[łokładatni  łupku;  po  zwietrzeniu  tegoż  pozostały  pro8to(>a(lh.',  wy- 
sokie i  wiLskie  ta.biice  kamienne  o  fantastycznych  kształtach,  niliy 
olbrzymie  kulisy  teatralne.  Podobne  skały  widać  takie  na  zachód 
od  Szpyciów,  sąto  tak  zwane  „Rebra^  (żebra).  Także  pod  Mun- 
czelem  ^i  podobne  „kamienne  teatry" ;  na  uwagę  zasługują  tu 
^Kizte  ułohy"  (kozie  łęgi)  na  N  od  Munezek  i  źródła  Dzerabroni 
(SE  od  Munezela),  W  kotlinach  tych  zielenią  sie  często  małe  je- 
ziorka i  bieleją  i>łaty  śniegu ;  najwiekszem  jednak  i  jedyneni  rzo- 
cEywistem  jeziorkiem**)  na  stoku  północnym  jest  wyżej  wspomnia- 
ne pod  Dancer/em, 

( >d  czarnogórnkiego  szczytu  „Pop  Iwan"  na  południe  obniża 
się  grzbiet  górski  *  tworzący  granice  węgiersko  -  galicyjska »  wyjyie- 
trzajac  się  raz  jeszcze  w  wyniosły,  stożkowaty  szczyt  „Stih'^  (Stóg, 
1655  m.). 

W  })rzedłużenin  potężnego  pasma  czarnohorskiego  rozciąga  się 
między  obu  Czeremoszami  rozgałęziona  grupa  górska^  w  której 
wyróżniają  się: 

Ludowa  (1466  m.)»  najdalej  ku  północy  wysunięty  szczyt 
tej  grupy,  łączący  się  ku  południowi  przez  grzbiet  Watuinarka 
z  rozległa  połonina  Łukowec;  dalej  długi  grzl>iet  Stefulee  z  kil- 
ku Bzczytami  niedochodzacenii  do  IłKM)  m. ;  Puc  wie  IfiH^  m, 
i  Uostiu   15R3  m. 

Doliny  rozpoczynające  się  na  północnyeh  stokach  tego  całego 
pisma,  sa  tak  samo  skaliste  1  urwiste,  jak  pod  Czarna  Góra. 

Równolegle  z  temi  pasmami  eiagna  się  na  północnym  wscho- 
dzie w  tym  samym  obszarze  oligocfńskim  trzy  kriWsze^  bardzo  ró- 
wne grzbiety,  mianowicie: 


•)  Scpyct  i    Mjłri»3s«wftka   twonfij|    datinł   wt>dny  mied»y   £r6dłówwkauji    Pnitu 
i  dopływami  Caerenioaaii, 
♦*)  Tarot©  icmieuiflją  (x»roc«tde  ewe  położenie,  KiUeitie  wył^caiue  od  ilości  śm©* 
gn  topniejącego. 


4     ^ 


»d  Howerli)  z  oaj wyższym  szezytem^KukiiJ 
(1542  m.); 

b)  Kostrzyca  (1585  m-); 

c)  Kręta  (1352  m.},  faczaea  się  ku  S  przez  Skiipowę  (15H3  ui.) 
z  grzbietem  LudowiJ  i  Watuinarki. 

Z  tych  pasm  odznaczają  się  póln<)CDe  stoki  Kostrzycy  skali* 
stemi  przepaiciarai. 

Dalej  ku  NE  następuje  pas  szeroki  mniej  więcej  na  5  —  7 
km.,  o  złożeniu  płasko  pagórkowatem ^  gdzie  rzadko  która  wynio- 
słość przekracza  UHJO  metrów  wysokości.  W  tym  jjasie  rozłożone 
sia  przeważnie  hucuUkie  osady  i  wsie:  JaUłonica  (nad  Prut*^Hi|, 
Worochta,  Kr\nivopole,  Krasny  Łuh,  Żabie »  Krasuoila  ^  E>ołhopol, 
Polanki ,  Fer*'^kuła ,  Jabłonica  (nad  Czeremoszem  I,  Cała  ta  linija 
odznacza  się  żn^wlłami  naftowerai  dotąd  niewyzyskiwanemi. 

Na  XE  od  tego  obszaru  następuje  szereg  łańcuchów  karf>ac- 
kich  o  bardziej  zawikłanym  składzie  geologicznym  ,  w  którym 
znaczna  rolę  grają  warstwy  kredowe.  Charakter  orograficzny  na* 
daje  całej  okolicy  w  pierwszym  rzędzie  piaskowiec  jamneuski  skła- 
dający prawie  wszystkie  wysokie  ^  skaliste ,  równoległe  pasma. 
I  tak  mamy  najpierw  postępując  od  Żabiego  ku  NW  [K>tężne  pa- 
smo^ z  którego  u*}-rÓ2niaja  się : 

Pohar  wielki  1314  m.,  Kitułowa  1382  m.,  WorochteA- 
ski  1325  m, ,  Rebrowacz  1292  m. ,  Magóra  1270  ul,  stożko- 
waty  Chomiak  1544  ra.,  długi  i  bardzo  skalisty  G organ  ze  szczy- 
tem Seniek  1664  m. »  równie  akalista  i  stroma  Doboszanka 
1757  m.,  —  a  w  dalszem  przł^dłuieniu  tegoż  pasma  leży  u  zrodfł 
Bystrzycy  Sołotwńńskiej  Sywula  1818  m.,  najwyższy  po  Czarnej 
Górze  szczyt  karpacki. 

Równolegle  z  tyra  pasem  piaskowca  jamneńskiego  rozpoczyna 
się  nad  Czeremoszem  koło  Berwinkowej  drugi,  równie  charaktery- 
styczny w  orografii  jak  tamten.  Jlamy  tu  następujące  wybitniejsze 
szczyty  i  grzbiety  (postępując  od  SE  ku  NW): 

Morałowa  1224  m. ,  Pisany  Kamień  1221  m. ,  grzbiet 
Ihrec  ze  szczytem  Czarny  gruń  1374  m.,  Biała  Kobyła 
1473  m. ,  Grehit  1471  m. ,  Ledeskuł  14<U  ra.  z  olbrzymia 
skała  Poźeretor,  długi,  równy  grzbiet  Liszniów,  bardzo  stro- 
my i  skalisty  Jawornik   1167  m. 

Dalej  ku  NE  nie  ma  już  tak  długich  łańcuchów  górskich; 
sa  one  przez  działanie  rzek  już  bardziej  porozrywane;  równoległość 
łańcuchów  piaskowca  jamneński^o  jeszcse  zawsze  jednak  objawia 
sie  wybitnie,  chociaż  na  mniejszych  przestrzeniach. 

Takiem  pasmem  jest  n,  p.  Sokolski    między  Czeremoszem 
i  Rybnica,    niedoehodzący  90U  m. ,  odznae^acy  się  Ijardzo  potęż- 
nemi  ścianami  i  do  ruin  [lodobncmi  skałami;   dalej  Br  u  sny,  bę- 
dący przedłużeniem  poprzedniego  od  Rybnicy  do   Pistynki,   ChoH 
meński,    Kierniczny,    Karmatura   na  XE   od  j>oprzedmch,  " 
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Kamienista  między  Kosowem  i  Szcszorami ,  Rokita  mała 
i  wielka  na  E  od  Mikuliczyna,  Czarnohorec  1402  m.,  dość 
odosobniona  grupa  na  W  od  Dory,  Podsmcreczek  (1276  m.) 
i  Pasieczanka  (1215  m.)  na  S  od  Pasiecznej,  Czortka  na 
północ  od  Zielonej. 

Brzeżny  pas  karpacki  złożony  przeważnie  z  łupków  menilito- 
wych  i  piaskowca  kliwskiego  (dolny  Oligoeen),  ciągnie  się  przez 
Rakowiec,  Markowe,  Pniów,  Delatyn,  Osław  biały  i  czarny,  Te- 
kuczę,  Akreszory,  do  doliny  Pistynki,  gdzie  prawie  zupełnie  zanika; 
w  pasie  tym  nie  mamy  równoległych  łańcuchów,  tylko  bezładnie 
fiorozrzucane  i  porozrywane  grupy  górskie  przewyższające  rzad- 
ko 80()  m. 

Wzdłuż  tego  brzegu  karpackiego  widać  w  orografii  znaczna 
różnicę  w  częściach  wschodniej  (nad  Czeremoszem)  i  zachodniej 
(nad  Prutem  i  Bystrzycami).  W  pierwszej  ,  koło  Kut  i  Kosowa, 
odgrywają  brzeźne  utwory  podkarpackie  (górny  (Jligocen  i  dolny 
Miocen)  bardzo  podrzędna  rolę  i  przechodzą  zaraz  w  płasko  ułożone 
warstwy  górno  -  mioceńskie  (cerytyjowe) ,  niezdolne  do  wybitniej- 
szych form  orograficznych.  Mamy  tu  więc  odrazu  przy  brzegu 
stromych  gór  karpackich  równinę  lub  przestrzeń  nisko  -  pagórko- 
wata. Natomiast  widzimy  koło  Jabłonowa,  Peczeniżyna,  Słobody 
nmgórskiej,  Dobrotowa,  Nadwornej,  Hwozda,  Staruni  i  Żurak  aż 
pod  Bohorodczany  potężnie  rozwinięte  i  silnie  wypiętrzone  warstwy 
górno  -  oligoceńskie  w  postaci  zlepieńca  słobódzkiego  i  warstw 
dobrotowskich ,  które  na  kształt  zewnętrzny  naziomu  wywierają 
prawie  równie  wielki  wpływ,  jak  starsze  piaskowce  karpackie. 
Na  tej  więc  przestrzeni  mamy  liczne  i  strome  grzbiety  i  szczyty 
dosięgające  600  —  700  m.  n.  p.  m. 

Bliższe  rozpatrzenie  się  na  mapie  i  przekrojach  poprzecznych 
z  omawianego  obszaru  najlepiej  wykaże  ścisły  związek,  jaki 
tu  zachodzi  między  zewnętrznym  kształtem  naziomu 
a  budowa  geologiczna  tegoż. 


Zwróćmy  się  teraz  do  hydrografii  tego  obszaru. 

Prawie  wszystkie  rzeki  i  potoki  przecinające  obszar  będący 
przedmiotem  niniejszego  opisu,  należą  do  dorzecza  Dunaju.  Tylko 
mała  część  północno  -  zachodnia  przypada  na  dorzecze  Dniestru. 
Głównemi  strumieniami  z  grupy  pierwszej  sa  Czeremosz  i  Prut, 
z  drugiej  Bystrzyca  Nadwomiańska  i  Sołotwińska.  W  następstwie 
pnejdziemy  po  kolei  bieg  tych  rzek  oraz  ich  dopływów,  postępu- 
jąc od  granicy  bukowińskiej  ku  północnemu  zachodowi. 


A,  Dorzecze  Dunaju. 

Czeremosz. 

Na  tę  wielkji  górska  rzekę  składają  się  głównie  dwie  r/,eki, 
z  których  wschodnia  nosi  nazwę  Czeremosza  Białego,  zachodnia 
zaś  Czeremotfza  C'zarncg-0. 

Ołńwiij  potok  źródłowy  Czeremosza  Czarnego  nazywa  się 
Perkałab;  wytryska  on  tuż  pod  węgierska  granica  na  wschodnich 
atokiieli  Pnknicy.  Około  7  km.  poniżej  źródeł  łączy  «ię  ten  potok 
z  rzeczka  Sara  ta  (z  prawi  j  strony),  a  jeszcze  dalej  z  potokiem 
Jałowiczora  koło  osady  górskiej  tejże  nazwy.  Dopiero  odtąd 
nosi  ta  droga  wodna  nazwę  Czcremosza  Białego.  Perkałab 
a  na>4tępnie  Czeremosz  Biały  tworzą  granicę  polityczna  między  Ga- 
lieyja  i  Bnkowina.  Koło  Hryniawy  wpada  z  lewej  strony  dił  Czerc*- 
mosza  Białego  dość  znaczna  rzeczka  Proliihna,  której  jcih^n  do- 
pływ, potok  Ilraniitny  wielkij  odznacza  się  dzikiemi  i  pięknem! 
kaskadami. 

W  Uscierykach  łączy  mę  Czeremosz  Biały  z  większym  i  dłuż- 
szym  Czeremoszem  Czarnym,  wypływającym  blisko  źródeł  Pcr- 
kałabn  na  [jółnocno -zactiodnicj   stronic  Pahniiey- 

Najważniejsze  th^pływy  przybiera  on  z  lewej  strony  ;  sato 
przeważnie  dość  wielkie,  dzikie  strumienie.     Z  tych  B»a  %vażnłeJ8ze: 

Albinec,  między  ł^  ostu  nem  i  Czywczyncm ; 

Doliryn,  wytryska  koło  miejsca,  gdzie  była  pod  Czywczy- 
nem  ko[ia!nia; 

Szybeny,  odznacza  się  wielki  era  górskiem  jeziorem  *)y  przez 
które  [irze pływa ; 

D  z  e  m  b  r  o  n  i  a  i  B  y  s  t  r  z  e  e  wypływają  na  północno-wscho- 
dnich stokach   Czarnej  góry  ; 

1 1  e  i  a,  największy  dt>pły w  Czeremosza  z  lewej  strony,  wpada 
do  tegoż  od  północy  powyżej  Żabiego. 

Powyżej  njśeia  lici  ]>rzebywa  Czeremosz  kilka  znacznych 
cieśnin  o  stromym  spadkn.  Miejsca  te  od  dawna  niebezpieczno  dla 
spławów,   zostały  po  części  wyrównane  za  pomocą  dynamitu. 

Koło  Jasionowa  górnego  wjłada  do  Czeremosza  Czarnego  z  pra- 
wej fitrony  dość  wielka  chociaż  krótka  Czarna  rika  powstająca 
powyżej  Krasnoili  z  kilkn  potoków. 


♦)  JeMsioro  tu  powstało  przez  usuniecie  ii§  oiciol  f^rj,  ktftm  Katamowata  diwi- 
Itłwił  fidf^łtyw  woiiy  w  tej  duliuiej  obeenie  wBtnoctiinna  tami^  sztuczoą  khun 
(lin  H|itawuiiiia  dniowa  (por*  „Kostnoa**  IX,  1884,  >Ja7)  Slnzy  takie  poua* 
ktadiiiuj  Vi  tych  Rlruiiach  na  wsaystkicb  wiekazjcli  potokach. 
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Poniżej  Uścieryk  płynie  zjednoczony  Czeremosz  dość  rozsze- 
rzona dolina,  tworząc  liczne  wielkie  skręty.  Przybiera  on  jeszcze 
jeden  wielki  dopływ  z  prawej  strony:  Piitillę,  pod  Sokolskim 
koło  Rożna  wielkiego  tworzy  na  wielkich  skałach  kaskady  i  progi, 
obecnie  jui  przeważnie  rozsadzone  dynamitem ,  między  Kutami 
i  Wyźnica  opuszcza  Karpaty ,  płynie  dalej  szeroko  rozgałęzionem, 
piaskiem  korytem,  wreszcie  wpada  poniżej  Sniatyna  do  Prutu. 

Rybnica. 

Rzeczka  znacznie  mniejsza  od  Czeremosza  wypływa  pod  Bu- 
kowcem i  Ihrecem  na  północ  od  Jasieniowa,  łączy  się  pod  Spko- 
łówka  z  Riczka  i  wpada  do  Prutu  między  Zabłotowem  i  Snia- 
tynem. 

Dolina  ta  i  jej  boczne  odgałęzienia  odznaczają  się  biegiem 
ściśle  poprzecznym  do  kierunku  warstw  geologicznych  i  obfitują 
w  wyborne  odsłonięcia  geologiczne. 


Pistynka. 

Składa  się  z  dwóch  głównych  dopływów:  zachodniej  Pis  tynk  i 
Kosmackiej  i  wschodniej  Pistynki  Brusturskiej.  Obie  wy- 
tryskuja  pod  wysokim  grzbietem  (Grahit  -  Ledeskuł)  na  północ  od 
Żabiego,  płyną  w  wąskich,  przepaścistych  dolinach,  tworząc  mnó- 
stwo prądów  i  kaskad,  i  łącza  się  koło  Prokurawy  w  większa  rze- 
kę. W  Szeszorach  tworzy  Pistynka  nader  piękny  wodospad;  koło 
Pistynia  opuszcza  Karpaty  i  wpada  pod  Kołomyja  do  Prutu.  Przed 
samem  ujściem  łączy  się  Pistynka  z  Łuczka,  ta  zas  także  w  po- 
bliżu ujścia  przybiera  z  lewej  strony  mniejsza  od  siebie  Sopówkę. 


Prut. 

Źródła  tej  rzeki  rozłożone  sa  na  północnych  stokach  Czarnej 
Giry  między  Howerla  i  Szpyciami. 

Na  półn. -wschodnich  stokach  Howerli  wypływa  jeden  z  naj- 
większych potoków  źródłowych  Prutu,  tworzący  po  krótkim  biegu 
bardzo  piękny,  na  kilka  stopni  podzielony  wodospad,  wysoki  przę- 
dło na  100  metrów.  Wodospad  ten  nazywają  Huculi  „Huk". 
Cały  szereg  pięknych  kaskad  tworzy  Prut  w  ciasnej  i  skalistej 
poprzecznej  dolinie  między  Kukułem  i  Kostrzyca.  Koło  Worochty 
staje  się  jego  bieg  łagodniejszym,  a  cała  dolina  szersza,  —  podob- 
nie jak  Czeremosz  koło  Żabiego ,  co  pochodzi  od  kruchych,  łatwiej 
ulegających  wymyciu  łupków  i  margli  oligoceńskich,  które  tę  prze- 
9tneńprze\^sżnie  składają. 


» 


Od  WorotOity  du  Dt^ry  wije  sii;  Pnit  przeważnie  wśród  piii 
skowea  jaiiineńskifj^^o,  w  którym  wyrył  sobie  ^łęlłokie,  pi-zopascist* 
koryto,  ułjfitiija.i'f  w  poprzcfZTUi  skaliste  zapory,  które  ziiuisssail 
rzekę  do  twcirzt^iiia  piekiiycii  kaj^kiid  i  [inidów.  NajpiekniejszyTi 
jest  wod(łs]>ad  Prutu  w  Jarcrnezn  koło  l>i»ry,  zwany  „Perehoj*' 
W  ostatnich  cza^aeli  zmnii^jszono  spadek  wody  w  tein  micjsin 
przez  eześciowe  rosęsadzanie  skał  dynaniitein. 

Piękny  UJ  jewt  także  wysoki  wodospad  małego  potoezka  wpa 
dajaeego  do  Prutu  między  Mikuliczjnem  i  Janana ,  t.  z.  ^Ka. 
pli  wiec'\ 

Od  Deiatyna  do  Łanezjiia  przebija  Prut  wprawdzie  tylk< 
niskie  góry ,  ściany  jednak  jego  korytłi  sa  tu  przeważnie  ^^-soki* 
i  projłtojładłc.  Dopiero  poniżej  -Łauezyiia  rozcszerza  się  dolina  Pruti 
a  bieg  jego  zarzyna  tracić  dotyeliczasowy  cbarakter  górski.  (.)pii 
szcza  on  terytoryjum  galicyjskie  na  8E  od  Sniatyna  u  ujścia  Cz^ 
remosza, 

Z  dopływów  Prutu  (oprócz  ofjisanyrh  poprzednio)  8U  ważnicyszt^ 

Prutec  Jabłonicki  *)    wpadający  do  Prutu    z  iewc*j  stron J 
pod  Tata  rowem;   Prutec  Mikiiliezy  uski*)  z  prawej  strony  wpadJ 
w^  Mikuliczynic ;   Żonka  pod  Jaremczem  ;    Kamionka  w   Dorze 
Przemyska  (Peremyska)    w  JPjuhu ;    L  u  b  i  ż  n  i  a  pod   Delatynera 
wreszcie    Osiawa,    powstająca   z   kilku   znaczniejszych    potoków 
wpada  z  południa  do  Prutu  naprzeciw  Dobrotow^a. 


B.  Dorzecze  Dniestru. 

Bystrzyca    Nadworniańska  **). 

Zródłowiska  tej  rzeki  lezą  poza  obr^rbem  naszego  obszani. 
Rzeka  sama  wkracza  do  tegoż  dopiero  pod  Zielona^  gdzie  przy- 
biera z  [  mi  w  ej   strony  większa  |  trawie  od  siebie  Zielenicę. 

Dolina  Bystrzycy  mitjdzy  Zielona  i  Nadworna  jest  niemal  zu- 
pełnie prostą  i  dokładnie  pnif^topadła  do  kierunku  warstw  i  łań- 
cueliów  górskich.  Szczególniej  pit*kne  prostopadłe  skały  przebija 
Bystrzyca  pod  Pasieczną,    Tu  wj>ada  do  niej  od  W  potok  Buch- 


Z  [iiiwodu  i&iimiu^y^jŁnia,  jakie  nutie  często  wynikać  z  jedtiakowu  nnzywH- 
n^di  rzek,  wpr«"wmi/4łem  udr^itnianie  zn  ptimfjcą  miejatHJWOŚci ,  obok  kt^*- 
rycli  te  nseki  luti  potoki  pi-zeptyw.ija  I  tak  mamy  w  tych  .'strunach  :  Pi- 
aty nke  Ko»iiiaekn  i  BnisliirJ*kn,  Pniiee  Mikuliczynski  i  JaMojiicki,  Bystrzyca 
Nadw<>riiiaii#.kfi  i  Sotutwinska   i  t.  d. 

IJwaijim  riłKróiiiianie  nhn  HyBlrayc  jako  „Nadworniaiiąkiej'*  i  „Siłłtjtwiń- 
f^kiej"  £a  fłt^BfiwnieJBsse  niż  jako  „Złokj**  i  „CsEamej'',  poniewai  spor  mię- 
dzy oljywatelarai  Nadwornej  i  8ołotvviny,  klńra  s  i»bu  Byntrasyc  jts«t  „Złotą** 
a  która  „Czarni|'*,  nie  rychło  bh^  roastrzyguio. 
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łowiec,    tworzący  o  7  km.   od  ujścia  prostopadły   bardzo  piękny 
wodospad   wyi^oki  około  ló  —  2U  metrów. 

Z  dopływów  wymienić  należy  jeszcze  Bitkowczyk  i  Bit- 
ko wlec,  Stryiubę  i  trzy  (co  najmniej)  Łnkawee  wpadające  do 
Byatrzyey  między  Nadworna  i  Stanisławowem. 


Bystrzyca    Solotwinska. 

Rzeka  ta  przecina  tytko  w  bardzo  małym  odcinku  nasz  ob- 
szar, jij  najważniejszym  dopływem  jest  z  prawej  strony  M  ani  a  w- 
ka,  która  tworzy  powyżej  Mani  a  wy  jeden  większy  i  kilka  małycb 
stopiuowatych  wodospadów. 


-#- 


ROZDZIAŁ    11. 
Przegląd  systemów  geologicznych  i  ieh  poiIziaŁ 


ł 


A,  Skały  krystaliczne  (System*)  archaiczny?). 

Skały  te  zajmują  tylko  bardzo  mała  część  naszego  obszaru, 
mianowicie  ostatni  południowy  koniec  Galicy  i  u  źródeł  Czeremo- 
iWEÓw.  Jpstto  odcinek  wielkiej  i  dotąd  mitło  zl>adanej  wyspy  kry- 
stalicznej ,  sięgającej  z  Manoaro.szy  {}>ółtL-w:*chodnie  Węgry)  przez 
Bukowinę  i  Siedmiogród  do  Ronninii,  Óbccnosc  tych  skał  w  *Jra- 
licyi  wykazał  najpierw  pruf.  Alth**j,  później  wspominają  o  nie!i 
TrKTZE  i  PAm^***);  icb  stosunek  do  młodszych  ntworów  karpac- 
kich opinałem  w  „Krmnio.-iie^  f)  a  wyniki  ich  badań  petrogra- 
ficznych w  ^Rozprawach  Akademii  Umi<j."  ff).  Skały  te  dadzą 
i§  w  ogóle  rozdzielić  na  dwa  poziomy:  w  głębszym  przeważają 
lupki  mikowe,  w  wyższym  fyllity.    Ściśle  jednak  rozgraniczenia 


*)  WyTa»Aw:  ^system",  ^pnipa**  ,  ^fonii.icvja**,  „epokiL**  itp.    u^.ywani  w  toku 

ninieJAcej  pracy  w  znaczeniu  pmjętem    pr/.ez  Kung^res  biłloński   z  r.  188L 

**)  Eiti  An»^ng  in  die  Marmarosclier  Kaąiatben,     Mitlh.  d.  k,   k,  geogr.   Ges. 

Wien.  11,  1858.  12. 
***)  Stiidien  in  der  Saiidsteinzone  dor  Kaq»atlieii-  Jahrb.  d,  k.  k.  geolog,  IŁeiclis- 
łuittl.  1877. 
t)  Sludjrja  gwL  wo  wioh.  Karijatach,  ca.  III,  1854,  Hłłl,  -^65  i  366. 
tt)  Skalj  krystaliczne  s  nad  źródof  Cjseremosza.  1886,  t.  XIV. 
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tego  przeprowadzić  nie  można ,  ponieważ  bardzo  liczne  odmiany 
i  różnorodne  wtrącenia  powtarzają  sie  często  naprzeinian  i  w  zraicii- 
nem  następstwie.  Między  temi  skałami  rozróżniłem  iifi^tępujace 
typy  petTograficzno : 

L  Łupek  mikowy,  Jostto  najzwyklejsza  odmiana,  złożona 
z  naprzemiaiiległyeh  wankiclj  warstewek  białego  kwarcu  i  8n*brzj- 
stego  muskowitu.  Uderzającym  j<^st  tu  brak  minerałów,  prawie 
zawsze  w  podobaych  lupkach  występuj iieyeli ,  jak  staurolitu ,  cya- 
nitu,  a  przedewszystkiem  granatu.  Tylko  jeden  okaz  już  otoczany 
w  potoku  ,  znalazłem  przy  sliizie  nad  Dobry  nem,  w  którym  wiM 
lyszczyku  licznie  rozrzucone  były  brunatne  granaty  w^ielkości  gro- 
chu. Warstewki  tej  skały  sa,  —  jak  to  zwykle  bywa,  —  nadzwy- 
czaj pomarszczone  i  powyginane. 

2.  Halleflinta.  Między  wyżej  opisanemi  lupkami  mikowenu 
występują  potężne  wtrącenia  skały  na  pozór  kwarcytowej^  tworz&-i 
cej   nad   Perkałabem   duże    i  iantastyczne   rafy    i   urwiska.     Ji 
Bknia  w  głównej  masie  niewyniźnie  warstwowana ,    a  tylko  w  ma- 
łyeii  częściach  lupkowata^  nadzwyczaj  zbita  i  twarda,  barwy  szaro-I 
zielonawej.  Badanie  mikroskopowe  wykazało  złożenie  mikro -fclzy- 
towe  z  większemi  ziarnami  kwarcu  i  rzadkiemi  blaszkami  bioty taJ 
Wedle   rozbioru   chemicznego    Dra  JirL.  Schramma    składa   się   gtt>- 
wna  ma»a  tej  akały  z  57  7^  ortoklazu  (K,  Al,  Si^  0,^)  i  43  7o  kwar- 
cu (Si  OJ. 

Hillleflinta  znana  dotąd    w  większem  roziirzestrzenieniu    tylko 
w  Skandynawii,  w  reszcie  kuntynentu  europejskiego  występtijc  tylko™ 
bardzo  podrzędnie.     Na  tem    większii   uwagę   zai^ługuje  jej    bardzal^l 
znaczne  rozprzestrzenienie  i  potężne  rozwinięcie  w  naszym  obszarze, 

3.  Gnajs.  Występuje  tylko  w  bardzo  małych  iiartyjaeb  w  naj- 
ściślejszym związku  z  Halletlinta.  Jest  dobrze  warstwo wany,  mię- 
dzy składnikami  przeważa  obok  kwarcu  plagijoklaz  i  biotyt^  rzad- 
szym jest  ortoklaz  i  muskowit. 

Między  Hillleflinta  i  gnajsem  tworzy  przejście  odmiana  szaro- 
zielonawa,  złożona  z  bardzo  wąskich,  pomarszczonych »  do  siebie 
róiraoległych  warstewek  k%varcu,  z  rzadkiemi  wydzieleniami  ska- 
lenia jedno-  i  trój -skośnego.  Warstewki  pr/edzielaja  bardzo  drobne, 
lecz  liczne  blaszki  łyszczyku  biajego,  zielonawego  i  czarnego. 

4.  Fyllit.  Czarniawo- szary,  doskonale  warstwowany,  o  po- 
wierzchniach gładkich,  połyskujących,  podobny  z  wejrzenia  do  gra- 
fitu. Między  temi  łupkami  powtarzają  się  często  wtrącenia ,  rza- 
dziej warstwowe,  zwykle  soczewkowate ,  czystego^  białego,  grubo 
krystalicznego  kwarcu  z  częstemi  wpryśnięciami  pirytów.  Na  gó- 
rze ^Czywezyn"  u  źródeł  Dobryna  była  w  obrębie  tych  łupków 
niegdyś  kopalnia  galenitu,  o  której  wspomniałem  jni  w  I  rozdziale. 
Podobna  kopalnia  istniała  do  niedawna  w  niedalekiem  przed łużenio 
tycli  samych  warstw  koło  Kirlibaby  w  Bukowinie.     Rzadziej  poją- 


wiAJa  ńę  w  tych  stronach  także  zwykłe  ^  pomarszczone,  szaro  -  zie- 
,we  fyllity  o  jedwabistym  połysku, 

5.  Wapień  kryfutaliczny.  Występuje  często  jako  wtrące- 
nie między  wyzuj  wymieniontiimi  warstwami  łupków emi.  Wapień 
tworzy  niiejscarai  duże  skały ,  z  kt<Srych  na  obszarze  galicyjskim 
MJwiekisza  jest  t.  z,  „Mokrvn<'>w  kamień"  na  połoninie  „llokryn." 
Wapień  ten  je.^t  bardzo  zbity,  drobnoziarnisty,  jasno -szary,  popę- 
tiny  i  lieznemi  żyłami  białego  ^kryi^talizowanego  kaleytu  poprze- 
cinany; nie  ma  ani  siadu  struktury  organiL-znej.  Całt^  wejrzL*nie 
jegKk  zbliża  go  do  niektórych  alfiejskieh  wa|iit*!ii  paleo-  lub  mezo- 
loicznych^  mianowicie  sybirskieb  z  okoliey  Leoben. 

Bliżi^ze  oznaczenie  wieku  tych  wapieni  .4ciale  złączonych  z  kry- 
italicznemi  łupkami^  byłoby  ł>anlzo  waznem  dla  wykazania  meta- 
tnorfiezncj  natury  owych  łupków,  którato  kwesty  ja  dziś  tak  żywo 
ttjmuje  petrografów  i  geologów.  Niestety  jednak  dotąd  poszuki- 
tania  nuye  w  tym  kierunku  pozostały  bezowoenemi. 

6.  Kw*areyty.  Orają  miedzy  temi  skałami  podrzędniejsza 
Mę;  aa  białawe,  rzadziej  czerwonawa ,  po|iękane,  ze  szczelinami 
m'lde  wypełnionemi  wietrzejąca  mmoi  eh  lory  to  wą, 

7.  Czerwone  łupki.  Znalazłam  je  tylko  w  małych  ods^ło- 
ni'Tiach  j)od  górami  ^Czywezyn^  i  Popadia**^  Sa  kruelic  i  ziemi- 
M^  i  powstały  j^rawdopodobnie  tylko  pr/a-z  zwietrzenie  innych  skał 
kfY«talicznych,  między  którcmi  tu  i  owdzie  występują  jako  wtrącenia. 


B,    System  kredov^y. 

1.  Warstwy  ropianieckie. 


Nazwę  tę  wprowadził  do  geologii  karpackiej  Pattl  *);  wyrd- 
fliił  on  tak  najgłębKze  war.śtAvy  karpackie  pojawiające  się  w  Ro- 
piance  koło  Dukli.  Pierwotnie  uważano  te  warstwy,  jak  wszystkie 
karpackie  w  ogóle,  za  eoceńskie.  Później  zauważono,  ;^-e  zachodzi 
znaczne  podobieństwo  pomiędzy  ti-mi  warstwami  a  niewatiiliwie  neo- 
kijiflj^kieiui  (dohia  kreda),  przez  FIouknegoera  wydzielonrmi  na  Sia- 
nku pod  nazwa  warstw  cieszyńskich  (zwłaszcza  t.  z.  górnenii  łuji- 
bmi  cie*łzyń§kiemi)*  Gdy  wreszcie  Niedźw^iedzki  wykazał  paleon- 
tiłlogieznie  obecnoać  Neokomii  w  Karpatach  pod  Przemyślem,  nwa- 
liali  prawie  wszyscy  geologowie  karpaccy  warstwy  ropianieckie  za 
j«lno  z  Neokomem  **)* 


♦1  Jnhri,  d   ffeot,  M-Jl  1869,  276. 

**j  W  teni  senAcsoniii  m&wia  o  waratw.ich  ropianieckich :  Patti.  (Oeolopr  der 
Buh*tciua,  Jahrb  d.  geoL  B.-A,  1876),  Tiktzk  j  PArr*  (Stndlen  in  der 
S<tfuUte4fŁ2rmr'  der  Karp.  Taioi©  1877  i  Netie  Stutłien  HĄ,  Tamie  1879  — 
onuE   w  pomnioj«zych  pracach  [łuin iej szych). 


—   If  — 

%  waShgĘft  wjłaifcf.  we  wmnt^y  te 

t.  j.  ^  9^^  krełi-.    Z  tego  powodu 

'      w  ki^  feaE  «lńt:  Wałur,  Da- 

SKUHHMft,  ZniB  i  iM   «^  esttopismaeb 

fi  ci  baiaeae  wide  iiowiagD  nstenrjahi  ob- 
klAij  wiele  aamajA  kwestrj  wyją- 
Doi  mwŁJtyjŁ  ta  pg^dnawia  mę  w  jfwoii  MHgpajyy: 

fHAwJiiwcga  SmkooHi  (hl  |ptJ|liwwi  iŁamieiii^ości) 

OJkji  oraz  w  po- 

HiJHUDejssej  watpli- 

Wantmw  te  naja  wprawdaie  pene  podoliMAstiro  zewnętrz- 

baidzio  wielu   pimktaeh   karpaddeli  w  war^twadi  ropanieektcli, 
dowodzą   tylko ^   ti   naiefa   one   do  sjsleiiia  kredowego,   kcz  nie- 
do  ŃeokoBiii.     W  ogófe  adi^  mę^   te  swykłe  warstwy 
aaldtj   owaiae  za  nieco  wdoimt  od  X€«>komn,   lec/. 
ich  do  gt6fiiej  kredy   nie  nyiige  mi  się  zgt^a  praw- 

Pkxecbodzae  do  na^ae^  obsaam  w»eIiodDio-gaUeTJskiegOy  mu- 
mę  doda^,  te  niewątpliwego  Neokomn  to  nigdzie  dotąd  nie  wyka- 
zano; jako  waretwy  ropianieckie  wydridam  niygłębazy  karpacki 
fmmi^  jaki  tn  w  ogóle  mocna  wyrirnić;  akamienklosci  (przcwa- 
śoio  ioooeramy)  znalesione  w  nich  w  r,  18;^  przez  Altua  ,  Wal- 
rwauL,  Boontaaaoo  i  Zubbra*^),  nie  pozwalają  na  ściślejsze  ozna- 
czenie poziomn  tyeh  warstw;  znaczny  jednak  kompleks  warstw 
niewątpliwie  kredowyck ,  występajacy  w  wschodnich  Karpatach 
zgodnie  między  warstwami  eoce&sHetni  i  ropianieckiemi,  każe  za- 
liczyć warstwy  ropianieekie  naszego  obszaru  w  każdym 
razie  do  głębszych  pięter  systemu  kredowego,  chociaż  mo- 
że niekoniecznie  do  Neokorou. 

Najwicc£*j  charakterystyczne  z  wschodnio  -  kar|)ackich  warstw 
ropianiecklch  sa  wąsko  warstwowane  pia^fkowce,  bardzo  popękane, 
•ine,  jx)pidate  lub  zielonawe,  drobnoziarniste,  zawitTajace  wiele  wę- 
glarm  wapniowego  i  Hcznetni  żyłami  białego  kalcytn  | h> j interny nane; 
[irssełam  tyeh  piaskowców  jest  skoni  po  waty  {kmmmschnalig  ^  u  śla- 
ukich  górników  jest  to  tak  zwana  „strzałka*^) ,  a  na  powii-rzehni 
w*ar>«tw  widaó  bardzo  liczne ,  drobne  i  gnibe  wyjnikłości ,  zwane 
pospolicie  hieroglifami  i  uważane  przeważnie  za  siady,  którędy  na 


*)  Geolo^oMU  budowa  naflonoiitego  obszaru   ZAchodnio  -  ^llcjrjskich  Kaq)aL 

Kosmoi  1883. 
**)  Zuseb:  8tud^ja  w  Karpatach  lY.  Kgamos  1885. 
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miękkim  jeszcze  piasku  pełzały  ro!iaki  i  inne  organizmy.  War^ 
itwom  tej^o  piaskowca  towarzysza  zawszeć  cit^mne  (zwykle  popie- 
latej iły  i  łupki ,  rnargle  hydra uliezue  z  otk-iskaiiii  iiior^zezynów 
koidów  *)  oraz  wąskie  wanstwy  okruehoweów  i  zlepieńców.  Te 
dają  się  głównie  a  ziarn  jasnego  wapienia  (jurajskiego?),  kwarcu, 
liany  eli  odłamków  zii-lon^j  skały  krystalicznej  (łupku  chlory  to  we- 
pT}  oraz  mnóstwa  szczątków  organicznych,  widocznych  zwłaszcza 
[K>  sswietrzeniu  skały;  między  teiui  sz<*zatkami  rozróżnię  można  licz- 
Qf' otwoniice,  mszywioły  (Bri/ozoa),  korale,  kulce  jeżowców,  sko* 
nipy  ostryg  i  innych  małż  i  t*  p.  W  pewnych  odste[>ach  powta- 
raajs  się  między  temi  warstwami  zwykle  gnihłizc  pokłady  pias- 
kowca (0"n  —  1  m.)  drobnoziarnistego,  jaśniejszego  i  popłakanego; 
w  obszarach  naftowych  sa  te  pokłady  zwykle  główneiiii  horyzon- 
Umi  naftonosnemi.  Ńa  tych  groliszych  ławicach  |łiaskowca  luijczc- 
m^j  można  znajdować  odłamki  inoceramów.  Najobficiej  znajdują 
ric  one  nad  potokiem  ^Waratyn*^  na  północ  od  Jasienowa  górne- 
p  (|5owiat  Kosowski) ;  nadto  znajdc^wabun  Inoceramy  w  warstwach 
ropianieekieh  w  Horodzie  (koło  Kosowa),  w  Jaworowie,  w  Rosto- 
kach,  oraz  rnwl   Prutem  mit-dzy  Delatynt^m  i   Dora. 

Zauważyłem  dawniej**),  że  warstwy  ropianieckie  pojawiają 
«c  w  tych  stronach  w  dwóch  odmianach :  ziekmawej  i  siwej  ,  i  że 
pierwsza  obfituje  w  natHe,  (Jbecnie  przekonałem  się,  że  zielonawe 
warstwy  przeważnie  znajdują  sii^  nad  sinenii  i  popielatemi ,  i  roz- 
fKWzynają  przejście  do  następnego  (młodszego)  ogniwa  warstw  kre- 
dowych. 

Warstwy  ropianieckie  sa  najczęściej  zygzakowato  pozała- 
mywane. 

Dodać  tu  jeszcze  należy,  źe  warstwy  ropianieckie  (zwłaszcza 
iły  w  ich  obrr;bie)  zawierają  w  tych  stronach  znaczna  ilość  soli 
kuchennej* 


H 


2,    Warstwy  płytowe. 

Warstwy  te  wyróżniłem  naj|>icrw  wraz  z  prof,  Khrutzkm  ***). 
Później  wydzielili  Diinikow^ski  I  Wai/iku  f)  w  zachodniej  ( Jalicyi 
jako  ^warstwy  górno  -  ropianieckie^  kom)iIcks,  który'  niezawodnie 
jest  identyczny  z  naszemi  „warstwami  i>łytowerai." 


*)  Wedle  Kathoiistji^  Fcckha  i  t,  m&jji  hyc  i  te  fakoidj  przeważnie  śladami 
fubak&w, 
•*)  Studyja  w  Kari>atacli  I    Kosmo*  1882. 

•♦*)  Stoflanki  geolog,  okolic  M raźniej  iSchodłiiey.  Kosmoj*,  188L 
f)  Geolog.  biidu\v&  ujift4>nańriego  obssani  2a.chodnio-gaiicjjak;cli  Karpat.   Kos- 
mos. 1882, 


HV  Xazwa  ta  nie  jest  bardzo  stosowna,  ho  i  w  innych  }>ozioinafli  J 
]^  karpackich  zdarzają  się  warstwy  ))łyti>wat(\  Ponieważ  jednak  ^^^hfl 
stąpienie  tej  nazwy  innu^  znów  chylm  tylko  lokalna,  nioze  mi«3^^ 
tylko  f>roh!ł*matyczną  wartość  ,  i  ponieważ  nazwy  tej  ożywałpni 
ustawicznie  od  roku  IHKI  począwszy,  przi^to  pozostaję  przy  niq| 
i  ohecnic,  doji/iki  nie  znajdzie  się  materyjal  paleontologiczny,  kt^ 
ryljy  zezwolił  na  t^ciśtej^ze  ich  określenie. 

Dla  uniknicnia  nieporozumień    dodać  jeszcze  muszt 
źe  nazwa  ta   obcjniuję  tylko  kumplcks  waratw,    który  zi 
Wftze    da    się    wybitnie    wydzielić    między    typow^emi    war- 
stwami   r  o  p  i  a  n  i  o  c  k  i  e  m  i    i    ty  p  o  wy  m   piasków  c  cm  ja  ra- 
neńskim.  ''  *  i 

War.-itwy  te  różna  niieć  mogą  miąższość  i  zewnętrzne    rozwiń 
nięcie  (wejrzenie),  leez  zawsze  i  wszędzie*  tworzą  odrębny  komple 
różniaey  się  wyniźnif^.  od  podkładu  i  stropu  swego. 

W  komi>lekrtie  ^warstw  |>łytowyeb^  główna  rolę  grają  pias-* 
kowee  l>ard/o  iloljrze  warstwowane  (jłlytowate)  ^  drobnoziarniste, 
tizare,  sine  lob  zielonawe*),  dość  wiele  wayma  zawierające;  wi^?- 
trzeja  zwyklt*  rdzawo  lul>  brunatnawo,  /yły  kalcytu  sa  w  nich 
rzadszo  niż  w  warstwach  ropianieekielK  Hierogliiy  sa  pospolite, 
lecz  przeważnie  proste,  wałeezkowate,  eo  je  różni  od  ropianieekieh, 
Margle  fukoidowe  nic  występują  w  tycli  warstwach^  cljyba  bardzo 
rzadko, 

Pospolitenii  sa  w  tych  warstwach  zle|ueńce  z  mszywiołami 
1  nmó.stwem  innych  szczątków  organicznych,  między  któremi  częste 
o  d  ł;  m  i  k  i  i  n  o  ce  ram  mv . 

Warstm-  piaskowców  i  zlepieńców  poprzedzielane  ea  waskiemi 
jłokładami  łu[)ków  iłowycb,  uąjezęściej  szarych,  ka  górze  (t,j*  ku 
|>taskowcowi  jamneńskiemu)  wtrącają  sic  w  naszym  obszarze  prawie 
zawsze  ziehme  i  czerwone  łupki  bardzo  podobne  do  eoceiiskich, 
które  poznamy  pirżniej. 

Granicę  między  warstwami  ropianieckiemi  a  konudekscra  warstw 
płytowyeh  przyjmuję  tam,  gdzie  zanikają  nuirgle  ful;oidowę  a  prze- 
wa;^aja  |4yeiast(»  sine  piaskowce  z  !iierogl iłami  i  rzadkienii  żyłami 
kaleytiu  Pierwsza  grul  ja  ławica  jasnego  piaskowca  nad  ezerwonemi 
łu|>kaTni  konrzy  ku  górze  kompl<łs  warstw  j>łytowycli  a  rozpo- 
czyna grupę  piaskowca  jamncńskiego, 

W  pobliżu  półni>eno-w8chodiiiego  brzegii  karpackii^go  w  na- 
szym obszarze  sa  warstwy  [iłytowe  dość  słabo  rozwinięte,  natomiast 
w  srodkowyeli  pasmach  karpackich  dochodzą  do  bardzo  potężnej 
miąższości. 


•)  Zieloiiawe  tvlko  w  wyższych  poziomach! 


jBStto  je  Jen  z  najeharakterjstyczTiiejszyeb  utworów  w  Karpa- 
taeli  wschodniej  (ialicyi,  bo  on  im  najczęściej  nadaje  właściwa  ze- 
wnętrzna formę. 

Nazwa  pnirhodzi  od  wsi  Jamnj  nad  Prutem  i  wprowadzona 
Witała  do  literatury  przez  TiErzmio  i  Paui,a*).  Autorowie  ci  uznali 
M  utwór  za  równoważny  z  t,  z.  piaskowcom  godubkini  na  Sia- 
nku, a  więc  za  środkową  kredr  ((jrault). 

Ponieważ  w  zachodu if*j  (Taiieyi  znaleziono  w  [rodobnych  \ń&s- 
kowcach  kilkakrotnie  nunimulity  ♦  przoto  chcieli  Waltkh  i  liuNi* 
10W8K1  wsizystkie  gruboławicowe  piaskowce  karpackie  zaliczyć  do 
£ocena. 

W  r»  ISSĄ-  znalazłem  w  tym  utworze  koło  Dory  liczne^  wieJ- 
kk*  Inoceramy  **)  T  co  dowodzi,  że  utwór  ten  w  na^szym  obszarze 
»Uqowczo  jeszcze  do  kredy  nale^iy. 

Ponieważ  nad  nim  nałłt*;puja  zupełnie  zgodnie  warstwy  eoceń- 
skie^  przeto  przedstawia  nasz  piaskowiec  jamneiiski  kotiiecznie  górna 
kirdę,  lecz  po  czcici  może  także  i  arodkowa.  Nie  można  go  przeto 
w  całości  uważać  za  jedno  z  piaskowcem  godulskim. 

Piaskowiec  jamneński  jest  w  główni^  masie  bardzo  grubo 
warstwowany  ido  20  metrów),  drobnoziarnisty,  jasno  żółtawy  lub 
rzadko  różowawy,  kruchy ;  wietrzejąc,  [jo  w  lęka  się  zwykle  krucha, 
brunatną  lub  szara  skorupa,  rozsypuje  ^ię  czeato  w  miałki  i  bardzo 
asysty  piasek  ^  pęka  w  olbrzymie  odłamy  lub  tworzy  wieJkie  do 
min  podobne  skały.  Jako  odmiana  tego  piaskł>wca  wystęjiuje  cztj^ 
eto  dobrze  i  węziej  warstwowany  ***)  twardy  {lia^skowicc  zielonawy 
lvz  wapna,  cz*,Mto  z  licznerni  hieroglifami,  towarzyszą  mu  prawie 
tawsze  ciemno  zielone  krzemieruste  łupki ,  kruszące  m)  w  bardzo 
drobne  odłamki.  Wybitnym  |>rzy kładem  tych  zielonych  wtrą- 
wśród  ławic  typowego  pi^iskowca  jamneńskie^o  jest  olbrzymia 
iciana  pod  Sokolskim  nad  Czeremoszem  (koło  Rożna  wielkiego  SW 
od  Kat). 

Zlepieiice  dość  rzadko  trafiają  się  wśród  tych  warstw,  są  one 
ssłożoue  zwykle  z  grubych  nieforemnycb  oiUamkuw,  między  któri^mi 
przeważa  łupek  chlory  to  wy  i  kwarc. 

Na  uwagę  zasługuje  warstwa  bardzo  gnib  o  ziarnistego  kru- 
chego piaskowca  brunatnego,    między    ławicami    zwykłego   utworu 


♦)   Studirn   in  d&r  Sandsteinsnne  der  Karpaihen,  Jnhrh.    d.   r/eoi,   R.-A,    1877. 
♦*)  Studrja   i  t.  d.   IV,  Kottuioa   1885.    Por.  tei  lliLCtiur    w  Jnhrb,  d.  y.   H,'A* 
1HH5.  40^- 
*^^i  Tego   płyriastep)   piaskowca  nie   imleiy    miesuic    z   popn&ednio    opisanym 
kompleksem  «,  warstw  płytowy cL.*^ 
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jamneńskiego  nad  Prutem  pod  Dora,  gdzie  znalazłem  wyżej  wspo- 
mniane duże  Inoceramy. 

Miąższość  CA^ego  kompleksu  tego  pia^śkowca  jest  bardzo  xniien* 
na,  w  pobliżu  brzegu  karpaekiego  jest  ona  dość  s*łaba  (20  —  00 
mir.),  ku  południowi  jednak  dochodzi,  zwłaszcza  w  dolinie  Prntn, 
do  nadzwyczaj  ner  j  potęgi  (kilkaset  metrów)  i  wielkiego  rozprzestne- 
nien ia  terrytory  jalnego. 

Przy  brzegu  karpaekim  przeważa  kr ucb a,  gruboławicowa  i  te' 
two  wietrzejąca  odmiana »  w  głębi  zaś  pasm  karpackich  wi^kft*^ 
przestrzenie  zajmują  piaskowce  twardsze  i  węziej  warstwowane* 


C.    System  trzeciorzędny. 

I.  Warstwy  eoceńskię. 

Kompleks  ten  obejmuje  w^arstwy  nummulitowe  oraz  t.  z.  ^war- 
stwy górne  bieroglitowe"  wyróżnione  najpiiTw  przez  Tiktzeoo  i  Pau- 
la *)»  Obu  tych  wydziehń  nit-  można  od  ijiiebie  oddzit-lać,  ponie- 
waż w\^zcdzie  w  naszym  obszarze  występują  razem  w  najściślejszym 
wzajemnym  związku.  Ponieważ  dalej  hieroglify  sa  pospolite  we  wszyst- 
kich [łozioruach  karpackich ,  a  nadto  prawie  w\szedzie  mamy  pa- 
leontologiczne dowody  eoceuj^kiego  wieku  owych  warstw  ^górnych 
h  i  ero  gli  to  wy  eh  ^^  pj-zeto  można  tę  nazwę  zupełnie  porzucić  i  mówić 
tylko  o  warstwach  eoceńskich. 

Warł^twy  te  okazują  w  naszym  obszarze  bardzo  znaczna  roz- 
maitość; mamy  tu  obok  siebie  najrozmaitsze  piaskowce,  zlepieńce^ 
okruehowci%  łu[ikij   niargh%   w^apienic  i   t,  d.  Naj])ewnie]8Ze  dla  roz- 
poznania   Euccini    są    jioklady    nummulitowe,    rozwinięte    najsilniej 
pod  Pas^ieczna  (powiat  Nadworniański  nad  Bystrzyca),  i   tu  jui  od 
dawna    znane.     Sąto    dobrze    warstwowane    piaskowce    bardzo    wa- 
pienne, zbite,  żółta w^o-szare,   zawierające  liczne  otwornice^   a  między 
tetui   najczęściej   numruulity,   oraz   Or/iiftndf^^i  Htdlnta  n^AHCiiiAC.   Na- 
[irzcmian  z  terni   piaskowcami  wystę|Kiją  tu  bardzo  zwięzłe  margle 
hydrauliczne,    bitumiczne,    wewnątrz    brunatne   i  biało   wietrzejące 
nujrgle  z  ^zerokiemi    rozgałęzioneini    fukoidami  (?)    na  powierzchni 
(najfiiękniej    widoczne    u  ujścia   Bucheowea   do  Bystrzycy   Nadwor- 
niańskiij);    częste    wtrącenia    warstewek  /Jepieńeowych    i   wiele   in- 
nych odiruan  i   wtrąceń  podrzędnych  i  lokalnych.     Takie    v,paaiecz- 
niańskii!^   piaskowce  nummulitowe  występuj*}  ^\^^^'^  innych  odmian 
prawic  w  całym  n^iszym  obsz^irze;  główiit*   '"'*^i'^^'*'^\^*^**'   wykaza- 
no  te  eame  warstwy  z  numniulitaniialbo  orbitoidami,  są  oprócz  Pa- 


♦)  Neue  Shidien  dc    Jahrb,  d.  tj.   /{.^i   ^g-^^ 
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jmnrj:  Roźcn  wielki  i  Rostoki  w  (lorzet!zii  Czł^^reitK^sza,  Podlisz- 
ui(W  (kolo  Mikniiczyna  nad  PnUein),  Lubiźnia  koło  Delatyna,  Bit- 
kuw  koło  Nadwornej,  Matiiawa  koło  Solotwiiiy. 

Upróczw  tef^o  jednak  wystł^piija  często  nuuioiulity  w  odmień- 
mh  warstwach,   i  tak: 

a)  w  S^Łeszorat^h  nad  Pistjnka  u  stóp  Karraatiirj  w  ^ubyni 
zlepieńcu  ułożonym  głównie  z  odłamków  kwarcn  i  krystalieznego 
rił?tf»nęgo  łupku  w  lepiszezn  liiai<*ni  wapien  nem;  warstwa  ta  k^ży 
bezjiośrednio  nad  piaskowcem  jaujneiV,Hkim; 

b)  w  Kosraaezn  u  źródeł  potoka  „Knszor''  (N  od  wsi)  liczno 
i  wielkie  numniulity  i  orbitoidy  w  grubftziarnistyin  brunatnawym 
pia.4oweu  naftonosnyni ;  warstwa  ta  powtarza  si*^'  kilkakrotnie  tak^e 
flalej  ku  północy ; 

c)  ezę-^teni  złożyskiem  ntimnuditow  bywajii  zielone  zlepienee 
mzrzueoiie  po  całym  obszarze,  tu  jednak  wyst^^pnja  te  Ktworniee 
(F(łmminife,ra)  tylko  j^jłoriidycznie  ^  a  rzadko  w  znacz nieJHzy eh  na- 
gn^madzeniach  (jak  np.  pod  a). 

Tym  otwornieom  towarzysza  czasem  jeszcze  odłamki  innych 
rtr^tarzmów%  jak  nuiłże,  ślimaki  i  t.  p.  Ił^tad  jednak  nikt  tej  fauny 
blizt>j  nie  opracował.  Najczęściej  tratiaja  się  drobne  odłaiid^i  prze- 
^ebków  (Peci^n). 

(Jhok  warstw  iiumnitditowyeh  mamy  w  kar)mekim  Eoeenio 
(W»cliodnio-galieyjskim)  zawsze  zielonawe,  krzernieniste,  bardzo  po- 
pękane piaskowce,  tak  drobno  -  ziarniate  i  zwięzłe,  że  je  raczej  za 
kwrareyty  uważać  można.  Piaiikowee  te  nie  zav\'ierąja  }n*awie  wcale 
węglanu  wapniowego,  co  je  odróżnia  ^^(łównie  m\  |*od<>bnyeh  na  ze- 
iriiatrz  n>pianieekieh ;  na  powierzchni  warstw  tych  widać  często 
liczne  i  rozmaite  hieroglify. 

W  różnych  poziomach  Eoccnu  powtarzają  się  nadto  g^rnhe 
(od  1  do  kilku  a  nawet  kilkuna^ntn  metrów)  pokhuly  gruboziarni- 
stego piaskowca  z  licznemi  zielom^mi  ziarnami  glanknnitu;  te  glau- 
konityczne  piaskowce  8si  główm.nni  rezerv\^oarami  nafty;  bogactwo 
kopalii  w  Słobodzie  Rungórskiej  zależy  głównie  od  potężnego  roz- 
winięcia tych  piaskowców. 

Wreszcie  wystęjaija  nad ,  pod  i  między  temi  rozmai tcmi  po- 
ktadaun  eoceuskiemi  zielone  łujiki  i  iły,  często  naprzemian  z  czer- 
wouenii. 

Często  znaleźć  można  w^  łupkach  i  iłach  eoeeńskich  egzotyczne 
bryły  *)»  badz  pojedynczo  rozrzucone,  badż  w  znacznityszycli  na- 
gromadzeniach.    Sato    zwykle    wapienie   jura^^owe   (strambergskie)» 


*)  To  br>'ly  nie  »j|  wyłncaiin  wł/if^tiościa  Eoc«tiu  ksirf łąckiego.  powtiirziyi|  nic 
oD«  tnkże  we  wRjtyRtkich  Inn  v eh  iMłziiłniafli,  leijc  iiąjcz^ciej  i  prawri©  wsac- 

AUm  gooJogtetuy.  Zeszyt  II,  2 
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słerosyderyty  kredowe,    łupki  ehlorytowe,    kwarcyty  itp.     Odłłtmy 
te  Ka  zawHze  otoczone  i  majsi  bardzo  zmienna  wielkość. 

Bliższe  rozgatunkuwaiiit.*  warstw  eot-eńskich  naszego  obastaru 
na  młodsze  i  starnze  nie  da  się  na  nizio  [łr/cjirowadzió,  ]>oniewaz 
WśzyHtkie  wyżej  opinano  pokłady  powtarzają  «*ię  w  najroziuaiti*sseni 
następstwie  naprzeiiiian ;  Jedynie  zauważyć  można,  że  w  ogóle 
w  góniej  częśei  przeważają  iły  i  łupki,  w  dolnej  zaś  piaskuwc-e 
zlepieńce,  wapienie  itp. 


1 


2.    Warstwy  oligoceńskie. 

«.    Dolny  Oligocen  czyli   Formacyja  łupków  meoililowych. 

Jestto    utwór   iiajeharaktcrystyczniejszy  i  najpierw    pomię 
innemi  kar[mekienii  wydzi^dony. 

Ułówriit   niajse  stanowią    krneliey   doskonale   łnpliwe   łupki  bi- 
tutniezne,    brunatne  lub  prawie  ezarne,   które  wierrztjae  powlekają 
się  jasno  żółtym  lub  praw^ie  łiiałym  pyłem;  zawierają  prair^ie  zawsz^fl 
liezne  szezatki  ryb,    a   miedzy  tenvi  najczęściej   drolioe  łuski  ryby^ 
Meletta   crenata, 

Najpi(;knirj?>ze     odeiski     ryb    znajdywać    można    w     naszyn 
oljszarze  nad   Lidjiżnia,  o  ezeni  wiedzieli  już  Tiktze  i  Pai^l.  *) 

Między  temi  łujrkami  powtarzają  się  zawsze  ławice  rogowcóiifj 
bardzo  pojiękanyeh .  df>łirze  warstwo wanycb  i  zwykle  naprzemian 
ja>sno  i  ciemno  [irrjLCownnyeb;  między  rogowcami  zdarza  sic  czę-st** 
brunatna  odmiana  ojmlu  zwana  menilitem  (zlad  Uiizwa  całej  crruityi, 
oraz  wariiit wy  latuudcznego  marglu  bydi^aidiuznego  o  złamie  mu-  ^ 
azlown»m.  H 

Najgrubszy  pokład  rogowców  leży  prawic  zawsze  najgłębiej, 
bezpośrednio  na  zi<donycli  łupkach  eocfii;*kich. 

W  formacyi  łupków  menilitowych  powtarzają  się  nadto  cjcęsto 
warstwy  piavskoweów  zwykł* ^  drolmoziarnistycli  zielona wych  lub 
żółtawych;  często  traiiają  się  bardzo  gi'ube  (nawet  do  2U  m.)  ła- 
wice jasnego,  krueliego,  drobnoziarnistego  piaskowca,  uważanego 
poczatkow^o  przez  TrETzt-:r«o  i  Paula  **)  za  ogniwo  młodi?ze  od^ 
właściwych  łupków  uu^nilitowych;  później  jednak  okazało  dięjH 
ifee  iv  ^piaskowee  kliwskie^  powtarzają  się  we  w?łzystkich 
j>o/iouuudi  tej  grupy,  —  /e  [jrzelo  trzeba  je  uważać  tylko  za  ró- 
wuowiekowa  oilniianę  łupków  nienilitowyeh,  Kajjtoteżniejsze  pi> 
kłady    tego    pia?ikowca   znajdują  się   na  l^wliwio   (góra    na  prawym 


t)  Jtkhrh.  d   ij,  R.A,  1877.  IŁ 
••)  iStwOta  in  der  Smuktein^mo  der  Karp,  Jt^rb,  d,  ^,  B,'A.  1877. 
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brzegu  Pnitu    pod    Delatynem),    w   Kosmaczu,    w  Rostokach   nad 
Czeremoszem,    oraz   koło   Majdanu  nad  Łukwia  (powiat  Kałuski). 
Piaskowiec  ten  często  zawiera  znaczniejsza  ilość  nafty,  która 
miejscami  przez  zwietrzenie  stężała  w  smołę  ziemna  (asfalt).  Takie 
asfaltowisko  znajduje  się  na  północ  od  Kosmacza  u  źródeł  Ruszoru. 
Z  licznych   lokalnych   wtrąceń  odmiennych,  jakie  się   wśród 
typowych  łupków  menilitowych  trafiają,  zasługują  na  uwagę  szare 
margle  z  popielatemi  piaskowcami,  w  których  zwykle  znajduje  się 
Miiele  łyszczyku   oraz    wpryśnięcia    węgla,    —  rzadziej    hieroglify. 
Wśród  tych  margli  znajdują  się  często  wąskie  warstwy  zielonawego 
zlepieńca  z  odłamkami  skorup  oraz  innemi  szczątkami  organicznemi. 
Piai^kowcc   wtrącone   w  tej    odmianie    zawierają   często    naftę,   jak 
np.  w  Tekuczy  koło  Akreszor  (powiat  Kołomyjski).     Warstwy  te 
sa  znacznie    rozwinięte  w  Markowej   nad  Maniawka,    a   nadto    za- 
stępują prawie  zupełnie    wyższa    część  zwykłych  łupków  menilito- 
wych w  pasie  Dołhopol  -  Żabie  -  Worochta  -  Jabłonica.  —  Te  margle 
naszego    obszaru  odpowiadają   niezawodnie   marglom  z  Alsó-Vere- 
czke   w  północnych  Węgrzech,    w  których  Vacek*)    znalazł   ska- 
mieniałości przemawiające  za  ich  wiekiem  dolno  -  oligoceńskim. 

Cała  grupa  łupków  menilitowych  odznacza  się  znaczna  za- 
wartością połączeń  żelazowych,  która  powoduje  wypływ  licznych 
źelazistych  źródeł.  Nie  sato  jednak  szczawy  żelaziste,  lecz  źródła 
zawierające  żelazo  jako  siarkan  (powstały  z  utlenienia  pirytów),  — 
a  więc  nieprzydatne  do  celów  leczniczych.  Nadto  znajdują  się 
w  tych  warstwach  częste  wykwity  gipsu,  źródła  solne  i  siarko- 
wodorowe. 

b.    Górny  Oligocen. 

Pokłady  tu  należące  odmiennie  sa  wykształcone  na  brzegu 
karpackim ,  —  a  odmiennie  w  głębi  Karpat  w  pobliżu  węgierskiej 
{,T^nicy.  Na  brzegu  karpackim  należą  tu  warstwy  dobrotowskie 
z  konglomeratem  słobódzkim ,  w  głębi  zaś  Karpat  formacyja  pia- 
skowca magórskiego  z  warstwami  szypockiemi. 

.    Formacyja  piaskowca  magórskiego. 

Jak  wspomniano  wyżej,  dochodzi  ta  formacyja  do  nader  po- 
tężnego rozwinięcia  tylko  w  głębi  Karpat,  w  pobliżu  owej  mar- 
maroskiej  wyspy  krystalicznej.  Głównym  utworem  jest  tu  „pia- 
jfkowiec    magórski"    (wyróżniony  i  nazwany   tak    przez    Paula.  **) 


♦)  BeUrag  sur  KenrUniss  der  mittelkarpathischen  Sandsłeinzone.  Jahrb.  d.  geol. 

R.-A.  1881. 
*«)  Nordliche  Arva.     Jahrb.  d.  geol.  R.  -  A,  1868,  244. 
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Ji^stto  obok  |imskuwt'a  janmeiiskifgo  (krciluwogu)  iiajwayiiic):*zy 
czynnik  orografifz.oy  w  tt^j   czc.^ci  Karpat. 

Wpływ  jł^dnak  piaskowca  iiiaj^orskiego  na  zewnętrzny  kształt 
i  przrbiejL^  p^isiu  jj:órskir/b  jest  odinienTiyni  ot]  wpływu  piaskowca 
jmoneuskif^o.  iTlówiia  równica  w  tym  wzgk'ilzir  poleca  na  tom, 
'/Ai  warstwy  skład ajacr  ionuat-yję  rnapjrska  ztni«iiiaja  si*^  nie  tylko 
poprzi>eznic  alti  i  wzdłuż  kierunku  warstw  nii^raz  na  bardzo  ma- 
łyub  przastrzeniadi.  Odbija  się  to  naturabiie  w  zewnętrznym 
kształrio  naziomu:  na  rałoj  jirzK-łtrzeni  zajrtej  przoz  te  łorrnai-yjo 
w  naszym  obszarze  (około  2lt  inil  kwadratowyob)  tylko  dwa  isini»Ja 
wybitne  łańcurby  «:^órskio  równoległe  do  biegu  warstw  i  okazujaer 
niejaksi  stałość  w  rozwinięciu  petroi^raticznem  wzdłuż  ieb  kierunku. 
Satu  [lajinia  Kuk uł  -  Kostrzyea- Kręta  orax  pasmo  Czarnej  Gury* 
Zresztą  mamy  tu  wprawdzie  lieznr  wysokie  szezyty  i  grzbiety^  I*'e35 
biefc  i<di  i  roznneszezenio  nie  (jkazujt*  prawie  żadnego  zwifizku  z  bu- 
dowa Wewnętrzna,  łblzie  przeważają  wiekw/e  wtraeenia  [liaskowea, 
tam  numiy  szezyty;  pen  i*  waż  jednak  piaskowet'  te  bardzo  ezęi^to 
i  .szybko  przeehotlza  w^zdłuż  kierunku  w  utwiłry  ium-,  łatwiej  jeszcze 
ulegajaee  denudaeyi  (rtWno  łn}>ki),  >V!ęe  i  kierunek  grzłu'etu  *^ł>r- 
i^kiego  zmienia  się  nieraz  wprost  poprzecznie  ilo  kierunku  w^irstw. 
Natomiast  widzimy  w  ]Kidłnżnym  ]H'trograHeznym  roj^wojn  ]łiaskowea 
janiiiciWkiego  na(!zwyczajna  stałość;  jedna  ławica  tf*goż  eiagnie  się 
nieniz  bez  znn^any  milami,  nadając  grzbietowi  górskiemu  prxez 
sit^bic  utworzonemu  tak  wybitny  praebieg  i  charakter  Zinvnętrznv, 
że  jnż  z  samego  we;jrzenia  mf>żna  bardzo  często  trafnie  wnioskować 
o  biulowie  wewnętrznej  ty  eh   })asm. 

Ty[)owy  y^jńaskowiec  magórski"  (najh^[uej  rozwinięty  na  Czarnej 
Górze)  jest  barrlzo  gruboław^icowy,  lecz  zwykle  wA^aźnie  war^two- 
wany,  jasny,  (lośł5  gruboziarnisty  i  złocony  ] trawie  wyłącznie  z  okrsi- 
głyeb  ziarn  kwarcu  oraz  bardzo  licznych  i  często  du?yeb  blaszek 
białigo  łyszezykn.  Drobnoziarniste,  zl>itsze  (łdrniany  sa  rzadsze 
i  wy  stępo  ja  gbnvnic  pnd  K^jstrzyesi  nad  Prutem  i  Czerennjszem 
czarnym. 

Między  ławicami  tego  yńaskowca  powtar/aja  się  wąskie  po- 
kłady  najrozmaitszych    łupków,    najczęściej    ci^mmo    zabarwionyi-lu 

W  bez  pośrednie  ni  sjisiedztwie  łupków*  mikłiwyeh  (u  źródeł 
Czeremosza)  pu^zcwaźaja  obok  zwykłego  ]viaskowea  magórskiego, 
jMipielate  i  brnoatnawe  łupki  ]jiaszezysto- iłowe  z  niezmierna  masa 
bardzo  drobnych  łusek  łyszezykn.  Zjawisko  to  jest  bardzo  natu- 
ralne, skoro  zważymy,  ze  łyszezyk  naszych  piaskowców  magórskieli 
może  [locbodzie  tylko  z  łupków  mikowych  owej  wyspy  krystali- 
cznej, —  że  więc  w  jej  połdiżu  nnisi  go  liyć  więcej,  niż  w  rosna- 
eem  od<!aleniiL 

Prawie  przez  środek  tego  obszaru  górno-oligoceńskiego  ciągnie 
się  szeroki  pas  nieco  odmiennych  wari^tw.  Sato  czarne  łupki 
z  wimceniann  w^askich,  popękanych^  szklistych  szaro- zielona wych 


Jlfiftskoweów,  brunatnawyeh  stcrosyderytów^  czorwonych  łupków^  roz- 
aiajneh  warstw  hieroglif  o  wy  eh,   —  ftlowem  odmian  przyponiinaja- 
wli  w.-^zy^łtkre  dawnie jnze  karpackie. 
Zi*  to  jednak  tylko  równowiekowa  otlmiana  furmacyi  magór- 
ifeig^  świadczą  |>o  w  tarzające  się  wśród  tycli  wan^tw  zgodiiie    pojfv 
irmzv  ławice  typowego  piaskowca  magór-łkicjL^o. 

Ten  pas  czarnych  łtijików  z  wti*aocoianii  warstw  odmiennych 
cia^ie  di<j^  północnym  stokieiti  Czaniej  (xóry,  przi.*z  Jawornik,  Ja- 
Wonice  (nad  Czereraoszem  ^  nie  nad  Protem )  do  Szypotu  w  Buko- 
winie. Od  ostatniej  miejscowości  nazwał  Paul*}  te  warntwy  „war- 
stwami szypockiemi." 

Te  same  wtrsicenia  powtar/aja  t^ie  także  jeszcze  dalej  wśród 
tejjo  ołiKzaru  j>od  Jałowiczora;  ich  .stosunek  do  samego  piaskowca 
niajŁ^ór^kiego  jest  ten  sam^  cc»  łupków  nienilitowych  do  piiLskłłWca 
kliwskiego. 

Wśród  waratw  szypockieh  pojawiają  st«^  w  dolinie  Czarnego 
Csscrcmosza  trzy  szczawy  zelazi^te,  z  któryeli  naj wahnie jszem  źró- 
dłem jest  ^Burkut"  z  n^ałym  zakładrni  kji]*ifltnvyrn.  Węglan  źe- 
Uzawy  w  tych  wodauh  roz|niszczony,  poclKnlzi  nit  zawodnie  ze  sfe* 
msyderytów,    licznie  w\^ród  warstw  tszypoekieb  wystę})ujaeycb. 

Obok  Fereskuli  i  Jawornika  wytryskają  w  ohręhie  tych  sa- 
niych  warstw  także  bardzo  obfite  i  wilnę  źródła  ^iarktłwodorowe* 


,  .    Formacyja  warstw  dobrotowskich. 

Nazwę  tę  wprowadzili  naj[nerw^  Tiktze  i  Paul**)  dla  pewnych 
piaskowców,  wystęfiujacych ,  ich  zdaniem ,  jako  lokalna  odmiana 
wśród  podkarpackiej  Ibnnacyi  solnłj  (Mioeen)  koło  IJelatyna.  Na 
podstawie  badań  bardziej  wzczegółowych  przekonałem  ^ic,  że  te 
warstwy  tworzą  hardzo  wyraźny  poziom  między  utworami  podgórza 
WK^hodnio- galicyjskiego^  liczyłem  je  jednak  jeszcze  dłuższy  czas 
ilo  Mioeenn.  Dopiero  w  r.  iHHi  i  188,')  zmusiły  mie  liczne  mo- 
tjrwa***)  do  zaliczenia  tej  fonnacyi  do  górnego  Oligoccnu  jako  ró* 
WTiowiekowy  ekwiwalent  fonnacyi  niagórskiej. 

W  znacznej  części  naszego  obszaru  w^ystc;pnja  w  dolnej  części 
fanaacyi  dobrotowskiej  olbrzymie  pokłady  zli'[ueńea,  który  pctro- 
graiieznie  t  orograficznie  w^ybitnie  eiiarnkteryzuje  okolicę.  Jestto 
utwór  nazwany  ])rzez  Tiktzeoo  i  Paula  a  jioteni  i  ])rzezeninie 
•sleptencem    ze   Słohody    Rungórskiej.'^ 


•j   Geolocie  der  Bukotrlna,     Jahrh,  d,  geol.   R.  -  A.   1876. 
•♦)  Jahrb,  g.  R.-A.   {^11,  68. 
•^  Kti«iixci#  1B8Ó,  395.     W  osobnej  .^Jbitce  (Stiidya  etc,  cz.  W),  str    5L 


Złepienico  ton  składa  się  z  rudnej,  nieraz  bardzo  znacsmej 
wielkośd  brył,  zwykle  rłtoczonych,  czasem  ostrubrzeżnych ,  micdi&y 
którenii  przeważa  zbity,  biały,  8zan^,  żółtawy  lub  czerwiinawy 
wapień ,  zgadzający  się  petrofj^rafieznie  w  ziipełnośei  ze  znjinym 
stramberi^skini  waiłienicrn  j uranowym.  Prrk'z  tef^o  jest  tu  bardzo 
wiele  uiiłamuw  lulrcznł-^o  lub  ezaseiii  ró/owe^o  kwareytu  poprze 
rai^tanego  przez  zielone  łajtki  iłowe,  eblurytowe  i  lalkowe,  cztjsto 
z  ziarnami  pirytu;  obiieie  i  nieraz  w  opTłumyeh  bryła  eh  uwa  zie 
łona  skała  znana  już  z  inny  eh  koni^lomeratów  karpaekieh  (łupek 
eblorytowy?);  nadhi  Inne  krystalieziie  ziidone  łupki,  fyllity  i  t.  p* 
Bryły  te  sa  dośe  luźnie  spojone  .'^zara  lub  ezorwłmawa  ma.sa  iłowa. 
która  miejsranii  staje  się  nieeo  piaszezysta.  Potę/ne  masy  lego 
zlepieuea  su  zwykle  niewarstwowane  i  rozsypują  sił;  po  zwietrzeniu 
w  różnorodny  żwir,  zdradzający  obecność  tego  utworu  nawet  taiHi 
gdzie  nie  ma  dostatecznych  odsłonicie. 

Ka  przestrzeni  nui,*dzy  Zurakanii  (NE  od  Sołotwiny)  i  Ja- 
błonoweun,  wyste[iuje  ten  zlepił^nier  \y  miąższości  nieraz  do  2łMM)  m., 
w  pozimoie  miedzy  łupkami  menilitowt^nii  i  zwykłunii  }>Jaskowcanji 
dobrutowskienn ,  (które  opiszę  nastt^pnie)  tak,  źe  go  mo?na  karto- 
graficznie w^yiJzielie.  Dah'j  jeiinak  kii  SE,  w  dolinach  Pistyuki, 
Rybniey  i  Czeremosza  słabnie  jego  rozwinięcie;  tw^orzy  on  tu  tylko 
kilka  znaczny  cli  ławie  miedzy  piaskdwcfnni  df»brotnwskiemi, 
W  części  zas  NW  naszego  obszaru  (widać  to  najle^ncj  na  N  od 
Doliny*)  ^na  Podliwczu**)  przechodzą  zwykłe  łu])ki  menilitowe  ku 
górze  -w  ty f  10 we  piaskowca  dobrotowskie  bez  |)fisrednietwa  owego 
zlepieńca.  Fakta  te  dtiwodza,  jo  jestto  tylko  lukalna  forma  wy- 
kształcenia furniacyi  dobrotowskicj,  nie  zaś  oddzielny  poziom  geo* 
higiczny, 

Najebaraktęrystyezniejsza  forma  warstw  dolirotowskieh  jest 
piaskowiec  ilasty,  zbity,  drobnoziarnisty,  iiopiclaty,  bez  wapna  łlnb 
z  bardzo  niałii  ilością  tegoż);  w  stanie  świeżym  nieraz  bardzo 
twardy  i  trniluy  do  rozbicia,  jło  zwietrzeniu  łupit^  sie  łatwe*  w  eien- 
kiti  płyty,  ktiu^e  na  swej  pow^Ierzebni  okazują  charaktery  styczne 
2  do  fi  cm,  szerokie,  równoległe  pri,*gi,  zupełnie  ytodobne  do  »ladu 
fal  wodnych  na  [iia.szezystych  płaskich  wybrzeźaeb  (t,  z.  ^ripple- 
marks*^  angielskich  giMylogów).  Na  niektórych  płytach  .^a  często 
rozsiane  liczne  drolnłe  łuski  łyszczykii;  częste  sa  w  tym  piaskowcu 
bulaste,  zaokraglmie  kankreeyjt'  brirdzo  zmieinu^j  wielkości,  łatwo 
oddzielające  sie  od  warstw  i  ]K>wudujiice  często  skoru prywaty  prze 
łam  tego  piaskowca.  Zawiera  on  też  liardzo  często  s|4aszczone, 
zwykle  soezewkowate,  wrostki  ciemnych  łupków  iłowych,  może 
czasem  zwęghmej  sulłstancyi  r>rganicznry.  Cały  kompleks  piaskow- 
ców  dobrotowskich    poprzegradzany  jest  częstemij    waskiemi  w^ar- 


*)  Pur.  mojo  „Stiidyja,"  Cz.  V.   Konmoa  1886. 
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stwaini  łupku  iłowego,    szaro,    zielonawo,   lub 
wionego. 

W  formacyi   tej   trafiają  się    nadto  często  grubb^ 
ławica  piaskowca  kruchego,  popękanego,  drobno-  lub  gru. 
stego,  zawierającego  nattę. 


3.   Warstwy  mioceńskie. 

''  a.    Formacyja  solna. 

I 
I 

j  Początkowo  obejmowano  wszystkie  pokłady  na  brzegu  kar- 
Jttckim  towarzyszące  źródłom  solnym  nazwa  podkarpacki  ej 
jformacyi    solnej  lub  formacyi    iłu    solnego. 

Dopiero  bardzo  szczegółowe  i  ści.<łe  badania  Niedźwiedzkirtio 
koło  Wieliczki  i  Bochni*)  okazały  możność  bliższego  określenia 
i  zhoryzontowania  właściwego  utworu  solonośnego.  Z  badan  tych 
^nika,  że  ten  utwór  należy  zaliczyć  do  najgłębszych  oddziałów 
Mioceńskich,  odpowiadających  w  znacznem  przybliżeniu  t.  z.  I-mu 
piętra  śródziemnemu  (I-e  Mediterranstufe)  wiedeńskich  geologów. 
Wielka  analogija  w  wystąpieniu  i  rozwinięciu  tego  utworu  na 
całym  brzegu  karpackim  pozwala  na  zastosowanie  tych  rezultatów 
NiEDźwiEDZKiEGO  takżc  i  do  obszarów  wschodnio  -  galicyjskich. 

Formacyja  ta  rozwinęła  się  w  naszym  obszarze  w  dwojaki 
^sób:  jako  czerwone  łupki  i  jako  szarj'  ił  solny.  W  cały  za- 
chodniej części  można  nawet  kartograficznie  rKldzielić  piernsz*,-  jako 
głębszy,  a  drugi  jako  wyższy  {>oziom.  We  wsch<jdniej  j#rdnak 
części  (koło  Kosowa  i  Kut)  sa  oba  te  utworj'  w  tak  ścisłym  z  *w^ba 
związku  (występują  naprzemian  z  sobą),  że  trz^^ba  je  koni^fcznie 
owaźać  tylko  za  równoczesne  odmiany  tej  samej  formacyi. 

Między  jasno  -  czerwonemi  łupkami  tej  formacyi  p^^wtarzaja 
ric  najrozmaitsze  wtrącenia  warstw  odmiennych,  lecz  najcz*;4^.'iej 
ttare  lub  czerwonawe,  popękane,  drobnoziarniste,  ilai^te  i  ułi^igie 
w  wapno  piaskowce.  Koło  Nadwornej  ^góra  Potoki;  wyi»t*;puja 
w  t\xh  pokładach  często  powłoki  malachitu. 

Właściwy  ił  solny  jest  popielaty,  niewarstwowany.  ł>ardzo 
plastyczny;  zawiera  zawsze  liczne  żyły  gipsu  oraz  gniazda  i  war- 
stwy soli  kamiennej.  Jako  wtrącenia  powtarzają  się  wi?rr>l  t^go 
iłu  solnego  rzadko  warstwy  kruchego,  szarego  piaskowca,  zawie- 
rającego zwykle  sól  i  gips.  Często  można  znaleźć  w  tym  ile  i-gz/>- 
tyczne  bryły  kwarcytu,  łupków  krj'stalicznych,  wapieni  jurai^>- 
wych,    skał   karpackich    (dawniej»zychy;    bryły   te   sa  alUi  luźnie 


*)  Kosmos  1883—1886. 


\f^  allio  lt»ż  nagi*oinad56ouc  w  róźnyeli  ilościac^h,  jak  lu  ]>- 
timl   Fni tom  (koło  Delatyna). 


b.    Warstwy  ccrytyjowe. 

rrzrłlMtHwiąjn  one  niewątpliwie  wyższe  oddziały  Mioeeiiiip 
H  flll/UMm  irir  ll-t*  jiit;tro  śrudziemiie  (ILe  Medkerranstufe)  wieden- 
#kM<J   kiitliny  trzeciorzędnej. 

Nii/-wn  ieli  iłoehodzi  od  znacznej  ilości  ślimaków  z  n^Jzaju 
(krkhlump  Tia^roiiiadzoncj  w  tych  warstwach  i  od  dawna  ziianij 
/  <fkolłc   Nowosielicy*)  (między  Kosowem  i  8iiiatyoem). 

WarHlwy  te  występują  w  odmianie  piaszczystej  i  odmianie 
tlnwcij.  PiiTWtłza  przeważa  we  wschodniej »  drnga  w  zachodniej 
v'M}M  nriKze^o  olKHzarii.  W  okolicach  Kiit,  Kosowa,  Pistynia  i  Ko- 
łom) I  nuto  pr/.cważnii*  grubo -ławicowe  bardzo  kruche  jasne  pia- 
nbowiMi  lufł  lii/ne  piaski  /c  szczątkami  zwęglonych  rośHn,  z  wtra- 
niyaiiii  ważkich  warstw  szarego  iłu  lub  łupku,  oraz  w  kilku 
łiłiłtj^caeh  (Nowcłsieliea,  Myszyn,  Kowalówka,  Stopczatów)  z  po- 
liładaini  ezanu^go,  połyskującego  w^ęgla,  dochodzaceaii  0'5  —  1  m, 
lfiif^i^Hif.oj4ci« 

Zwykle  le/.y  piki  węglem  piasek,  na  węglu  zaś  ił;  w  No- 
ny o«ieh**y  /.awiiTH  ten  ił  nad  węglem  faunę  wyz   wspomniana. 

W  okłilicaeh  StAiiisławowa  i  K^iłusza  przeważają  w  Xym 
po/i  omie  jasno  szaiv  iły,  csasem  nieco  piaszczyste,  rzadko  z  y^tt^- 
mmmn\  odmiennych  warstewek  (piaskowiec  lub  wapień);  koło  Pod- 
Miiehnht  (S  twl  Kałus/^i  znalazł  Łmmsicki**)  w  obrębie  tych  warstw 
|ir/-iir  Nkamieniałtiici,  jH>twiordzajace  ich  górno  mioceński  wiek. 

S«ttre  iły  tej  tbrmacyi  luaja  zdolność  bardzo  silnego  napa- 
WJUiia  się  woda^  a  wtedy  sa  xn|>ełtłie  nieprisepuszczabiemi  i  po- 
wód u  j»i  w  lym  stanie  usuwanie  się  olbrzymich  obszarów,  których 
nawą^l  husy  nie  sa  w  stanie  powstncymać.  Bardzo  liczne  wypadki 
takich  usunięć  atauwaiyć  uioina  w  okolicach  Kałusza,  a  zwłaszcza 
pod  HednanH%'ein,  gdsie  pnekopy  kolejowe  nie  mogą  się  ostać 
w  obr\»bie  tych  iłów. 

Ku  ^H5hux^nemii  wschodowi  (kolo  Prsewoica  nad  Łomnica) 
łucita  się  one  tak  ściśle  i  vir\'rainie***)  i  gipsami  podolskiemi,  że  muszę 
Je  uwaiać  za  zujR^łnie  równowiekowe  z  temi,  a  tern  samem  za  ogni- 
wo łacjeact?  utwt»ry  karpackie  s  podolskiemi. 


«)  Por.  iM^  .SMjj**  «>  n   Koom  I^SS.    Tm  najdi^*  się  tMMS^fowa 
w  Knl»«ia,  I.  XIX. 
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D.     System  cz^A^a^to^zędny. 

I.    Dyluwijum» 

W  różnych  czasach  i  w  różnych  częściach  Kart^at  UHiłdWHno 

inudzo  rozmaite  utwory  dyluwiJMhie  rozróżniać.     Poznawszy  rozlts- 

pjóze   obszary   pr/ekoimłom   sic>    źe    konsekwentnie   można   tylko 

Iwłi  nłdzaje   dyl  uwij  urn  rozróżnić  w  naszym  obszarze:    a)  l>yln- 

tijuni  miejiscowe,  tj.  ^^iriy  i  o.strobrzeźnc  żwiry*  ieżaco  w  miej- 

wn,  ^dzie  powstały  przez  wieirzeuie  skał  pod  niemi  lezących.  Tu 

nak-ży  prat^dewszyntkiem  t,  z,  glina  górska  (B^rglehm)  wydzielana 

:ez  Pai  LA,  nagromadzona  najobfitnej  na  pagórkowatym  obszarze 

górza    karpackiego^    gdzie    niezawodnie    młodsze    utwury    oligo- 

i»kie  i  mioceU"«kie,    dostarczały  głównie   materyjału   łatwo    wie- 

?jacego; 

b)  Dyliiwijiini  rzeczne,  |K>w8tałe  prz€*ważnie  z  pierwszego 
pixez  pneeniesienic  z  miejsca  na  miejsce,  Tn  grają  głriwmi  rol^ 
żwirowiska  otMczime,  [Kiniiłiszarie  z  glina  i  najczęściej  wyrażiiit!  te- 
rasowane  wzdłuż  dzisiejszych   kuryt  rzecznych. 

Na  wzmiankę  zasługują  jeszcze  «  1  a  d  y  epoki  1  ii  d  o  w  ej 
WTstępujace  na  Czarnej  Górze.  Siady  te  nu*  sięgają  głębiej  niż 
do  tóO<)  m,  nad  poziom  morzjj.  We  wszystkicli  |trawii^  kotlinkach 
na  północnym  ^tnku  tegfi  grzbietu  (pn  części  i  na  południowym) 
widae  bainlzi)  w\'rażni',  chociaż  małe,  mon^ny  IjMczne,  średnie 
i  czelne  oraz  wielkie  odłamy  ^skalne  ogładzone  i  ^'twrKdegłc  pory- 
fiOfrane.  Jednak  tylko  w  tej  wysokości  (t  j.  jłonad  1.5(M>  m.) 
lAtnieJa  wszystkie  cechy  zaginionych  lodowców.  We  wszystkich 
innyeh  niższych  częściach  naszego  cd)szaru  widzieć  możua  także 
trgjcsto  ogładzone  i  p*łrysowan4r  skały,  oraz  wiilkie  ruminviska  ka- 
mieatie;  tn  jednak  można  zawsze,  wytłumaczyć  te  zjawiska  zwy- 
kłem wietrzeuiem  i  nsuwanietn  się  bez  przypuszczania  dawnych 
lodowców.*) 

2.    Aluwijum. 

Obejmuje    osady  rzeczne    dziś  powstającej  —   głównie    grube 
iwirv  i  otoczyska.    Torfowiska  pojawiają  się  tylko  rzadko  na  brzegu 
JUiniackirn.      Miejscami    t^Yorza    się    słabe    pokłady    martwicy    wa- 
lnej  i  nidy  darniowej. 


»|  Por,  TiKTZK  ii.  PArL.  JnhrfK  d.  y,   iL- A,   1877.  ^, 


CZESC  IL 


Objaśnienie  sze2egóło^^^e.*) 

I .    Czeremosz. 

Opis  szezegółowy  tego  przekroju  wraz  z  krytyka  opisiw 
dawTiiojszycli  jiodatem  w  Ill-eitj  części  swoich  ^Stiidyjów."**} 

Zblizajiio  m^  od  NE  do  Karpat  znajdiijeiuy  pierwsze  udsi> 
niecia  w  okulicy  Kut  Figury  1 — f)  przedstawiają  skomplikowana 
liudowf^  tt*go  niałigłł  obszaru. 

W  parowie  uiagnaoyin  się  ku  E  od  góry  Owidowej  widaŁj 
naj|łierw  (tia  dolt^)  iiufr^kkie  czerwone  i  nzare  iły  i  łupki  oraz  ilaste 
piaskowce  o  ki^TUiikii  h  {),  i  z  upadem  f)()*  ku  8 W,  l\Mtqmjnc 
w  gore  (ku  W)  natrą tiii  się  na  szersza  kotlinkę,  w  ktoroj  nrMii 
wionę  sa  anifiił^utrahiic  wąskie,  jfisno  szare  lub  zielona^\'p  piramidy 
5 — 10  m*  wysokie  T  złożone  z  iłu  solnego ,  na  których  szczycie 
znajduje  się  zawsze  duży  kamień  hdj  krzaczek,  chroniący  ów  i^ti 
żek  od  zupełnego  zniszczenia  przez  deszcze. 

1*0 wyżej    tej    kotliny   wtrąca   się    juiedzy  te   iły  i  łopki    mm- 
ceńskie    pokład    białego    gipsu    do    1    m.    grubości,    który    okazuje 
kierunek  h   10,    nachylenie    prostopadłe  i  zdaje    się   nizszerzad 
dołow^i. 

Jeszcze   wyżej   mamy  ciemno  łuiłki    z  ziclouawemi  i  szare! 
zhitemi  piaskowcami  o  powierzchni  często  falistej  (warstwy  dohrch 
tow^^kie);  nadtił  leża  tu   liczne  odłamki  kwareytów,  łupków  chlory 
tu  wy  eh,  wapieni  mezuzoicznych ,  itp.  w\Tażnc  siady  kongloniei*atu 
który  w  tych  stronacli  prawie  wszędzie  piaskowcom  dobrotowskŁ 
towarzyszy. 

Dalej  UJistępujc  wciski  |Hikład  typowych  łupków  meni litowych, 
a  wreszcie  u  stóp  gciry  Uwidowej  ciemno  zielone  łupki  eoceńskie, 
stromo  ku  SW  nachylone. 

Tu  wznosi  się  nagle  stroma  ściana  szczyt  góry  Owidowej, 
u  kti^rego  stóp  sterczą  jłotężue  ławice  drobnoziarnistego,  popęka- 
nego piaskowca  jatuneńskicgo,  nad  któremi  leżą  znów  zupełnits 
zgodnie  i  słabo  ku  SW  nacliyhiue  warstwy  eoceńskie  (fig*  2.  prawa 
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♦)  Jeatto   po   csęóci    powtórzenie,    po   części    wyciąga,    pn    czc4ci    sprostowanie 

moich  opisów  dawniej szt uh. 
♦♦)  Koiinofl.  1884. 
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i),  Pazornie  więc  jest  tu  uko»ne  regularne  siodło  warstw 
cłK-eńskicli  nad  piaskowcem  jaiiim^nskim.  Że  jednak  to  KJodłu  nie 
jejłt  n^gularnein,  lecz  przesunii^teni ,  przt^konamy  się,  śledząc*  jego 
ihUzy  Iłieg  na  S  od  Owidowej.  Seliuilzimy  tu  w  szciraza  kotlinę, 
w  której  środku  znajduje  się  moczarowaty  stawł^k  (zbiornik  wody 
J<t^jŁL'Zowej  he-A  do>>UvteczTiego  ijd|iływu).  <  >d  N  i  W  otaczają  tę 
kotlina  strome  śeiany>  W  górnej  ezę&ici  tej  ściany  widzimy  dalszy 
mę  piaskowca  jamneikskiego  z  pod  Owidowej  (fig.  8),  a  pod  nim 
rzł-^rwoiie  i  atielone  łupki,  sfcroayderyty,  płyto watc  piaskowce  z  bie- 
rogliłami,  —  wre-^zcJe  najgłębiej  zwykło  warstwy  ropianieekie. 
Wszystkie  te  wai*8tvvv  olijawiaja  kierunek  12  lub  1,  a  upad 
H()— 45*^  ku  8\V.  Poniiej  moczaru  widae  znów  strome  łupki  eoceń- 
."kie  i  inenilitowe. 

Mamy  tu  więc  siodło  z  częseiowo  usuniętera  półnoenem  (ra- 
mj  wsebodniem)  skrzydłem  tak,  że  warstwy  ropianieckie  przy- 
pierają wprost  do  eoeeiiskieh, 

W  przedłużeniu  tegoż  siodła  ku  NW  widzimy  nad  jiotokiem 
^Krerainec^  tylko  płasko  wygięte  warstwy  eoceuskie;  przesunięcie 
xAtem  z  pod  Owidowej  góry  już  się  w  tym  kierunku  zgubiło  (ńg.  t) 
prawa  strona). 

Dolina  Kreraineca  zasługuje  na  Bzczr^gólna  uwagę  ze  względu 
na  znaczne  j  charakterystyczne  rozwiniecie  Koceniu  Idae  tym  po- 
tyłkiem  od  Starych  Kut  w  górę,  tj.  ku  WSW^  spostrzegamy  naj- 
pierw na  lewym  braegu  zielone  łupki  iłowe  często  rdzawo  plamiste 
2  wtrąceniami  łupków  krzemienistyelu  wąskich  warstw  kwareyto- 
wego  piiiskowea  i  zicl^mych  konglomeratów.  Zapadają  one  nie  zbyt 
stromo  ku  NE.  Pod  tcmi  łupkami  następuje  graby  pokład  wąsko 
warstwowanegtr  wapienia  marglowatego,  jasno  wietrzejącego,  który 
składa  prawie  cała  górę  y,Kreminiea'^  (i\9H  m,).  Wapienie  te 
tworzą  tu  wyniosłe  i  prawie  i>r<>stopadłi>  8ciany  i  skały  w  r<'iżnyeh 
kierunkach  popękano,  powodują  w  potokach  liczne  i  wysokie  ka- 
uŁady,  przepjiśeie  i  ot^tre  zakręty.  W  poliH^łi  .szczytu  Kreminicy 
okazują  U*  wapienie  (fig.  i\  na  prawoj  kierunek  b  10  i  upad  (25") 
ku  NE.  Tworzą  one  wyraźne  siodło,  w  którego  luijgłębszej  części 
widać  ciemno  zielone  krzemieniste  popękane  łupki  z  warstwami 
piiWikowców  hieroglitowycb  i  wtriŁccniaMii  rozitiaitych  zlepieńców 
o  bardzo  nicrównem  ziarnie.  Wyżej  przcważaj^i  ciemne  margle, 
przechodzące  ku  górze  w  wyż  wspomniany  wapień. 

Warstwy  te  okazują  bardzo  liezne  lokalne  załamania  i  wygięcia^ 
lieniaj&c  bardzo  znacznie  swój  bieg  i  nachylenia  (h  f) — 11;  upad 
T)y  do  prostopadłego  ku  wszystkim  stri>nom  świata).  ~  Dopiero 
powyżej  ostatnich  progów  i  zakrętów  j^ohika  na  pt  dud  nie  od  Kre- 
minicy wyrabia  się  stalszy  kierunek  h  9  i  nachy tonie  ii)"  ku  8 W. 
Nad  wapieniami,  kwarcytowenii  piaf^kowcami  i  konghuneratanii, 
adj*łaniaja  się  tu  znów  zielone  łupki  iłowe,  między  które  ni  i  wystę- 
puje stoisiinkowo  gruby,    lecz  nie  daleko   sięgający  pokład  łupków 


■—     29 


NaprzAc]  nianiy  tu  prostopaflłt*  warstwy  (kier,  li  9)  łupków 
demno- brunatnych,  żółta  wietrze jącycb  z  rzadkiiMiii  warstwami 
P»i«kowanyeL  ropiwców  i  waskiemi  warstewkami  z  i  clona  wy  eh  lub 
niiiiwo  planilstycli  pia-skowcuw.  Wyeiekaja  tu  w  kilku  pimktach 
źródła  żelaziMte.     Satn  niewatjiHwie  łn[iki  menilitowe. 

Ku  8.  W.  naistepuja  zgodnie  Bzani'  łu|»kt  marglowate  i  eoraz 
liczniejjłze,  Htosunkowo  wąskie  ławice  popielatego  piaskowea  dro- 
bnommistego,  ilaj^tego,  rzadziej  nieeo  wapiennego  z  lieznemi  bla- 
-karni  iyszezyku  i  wpry śnieciami   węgla. 

Piaskowce  te  przybierają  powyżej  ujścia  pcłtoku,  płynącego 
»  Rołna  małego  nachylenie  ku  NE  wid(U!zne  także  u  stóp  stro- 
mego pagórka  (507  m.),  wznoszącego  się  miedzy  Tiidioweni  a  Ro- 
Kiicm  inaiym  na  lewym  (N.)  brzegu  potoku. 

Nieco  dalej  ku  S.  W.  widać  na  obu  brzegaeb  Czeremosza 
bftfdzo  i^^raźne  siodło,  wynurzające^  si^  z  pod  tych  czarny  cli  pia- 
skowców i  złoż«>ne  z  ty  po  wy  cli  łii|)ków  ineoilitf>wycli  ze  siadami 
rrb,  a  ich  najgłębsza,  widoczna  część  tworzy  ^ruby  pokład  pasko- 
waaycli  rogowców  i  niargli  o  wejrzeniu  hjdrauliczuem.  Ku  8.  W. 
następują  znów  zu]»ełnje  zgodnie,  ku  8.  W.  zapadające  łupki  Tntv 
liilitowe,  szare  łupki  i  popielate  fMa^kowee  zliiti-  z  odłanikauii  węgla, 
zwykle  drobnoziarnistłs  lecz  czasem  gruboziarniste. 

Cała  więc  dolina  Koźna  małego  zajęta  jest  j^rzez  warstwy 
•%oceńskie,  których  głębsza  część  stanowią  ty|>owe  łupki  nienili- 
towe  i  rtjgowce,  wyższa  zaś  szare  margle  i  piaskowce  z  łyszczy- 
kiem  i  wpry śnieciami  węgla;  nie  jestto  jednak  ji^szcze  fnrmaeyja 
raa^rj>ka  lecz  tylko  równowiekowa  odmiana  zwykłych  łupków 
mcniiitowych, 

W  miejscu,  gdzie  droga  (na  lewym  brzegu)  znów  zbliża  się 
do  C^ereraosza,  ustają  na  jiewnej  |U'zestrzeni  wszelkie  ndsłonięcia, 
l>o«akr}wa  je  potężna  terasa  złożona  z  gliny  dyluwialnej,  w  której 
n^stniućfłni'  sa  bardzo  olitici«-  różnej  wielkości  steki  sk;ił  karpackich. 
Ł)<>piero  [»rzy  nagłem  i  stroniem  podnii'sicniu  się  stuków  Sokol- 
skiego widać  przy  drodze  warstwy  płytowtł  w  postaci  wapił'nnyeh 
{•ia^kowców  tablicowatych  z  liiereglifami,  wąskich  warstw  zlepieńca 
'>  ilrobneru  zianiie  i  z  liczm  nii  szczątkami  erganicznemi  (mszy- 
vi<>ły,  korale,  odłamki  skorup  itd/i  oraz  cicn^nycli  łupko \y.  War- 
stwy te  zapadają  ku  8.  W.  pod  bruduip  zielone  łupki  z  piasko- 
^''carni  hierogliibwemi,  które  jłrzechodza  ku  ^órzt^  w  bardzo  potężny 
i  lvj»<)wy  piaskowiec  jamnenski,  składający  cały  [irawie  grzbiet 
Sok/ilskiego, 

Strome  stoki  północnri- wseliridnie  frgn  grzliietu,  oraz  1h;z|>o- 
m*dnic  stykanie  się  <  )bgucenu  z  kreda  karpaeksi»  zmuszają  dił  przy- 
jęcia w  tern  miejscu  uskoku  podłużnego,  —  co  zauważyli  już 
TiSTZE  i  PAirL.*)     Nie  Zgadzam   się  tylko  na  zdanit>  tych  autorów, 

•)Jahrh    d,  seol  B.A.   1»77.   !(»*). 
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jakoLy  dolina  potoku,  płynącego  przez  Rożen  mały,  była  sz.czelina 
uskokowa.  Szczelina  Ui  leży  dalej  ku  S.  W.  pod  saraa  stopa  So- 
kolskiego. 

Pierwsze  wystąpienie  tyj>owe^?o  piaskowca  jaraneiiskiego  pod 
Sokolskim  nad  Czereiuos/.eni  iiiaiiiy  kołt>  obelisku,  |Kistawq'onego 
przy  drodze  na  pamiątkę  jej  założenia.  Sato  bardzo  potężne  ła- 
wice kruchego,  drobuoziarni.stego,  jasnego  piaskowca,  zapadające 
słabo  ku  SW.  Wietrzejjic,  rozpada  się  ten  utwór  w  olbrzymie 
bryły,  zalegające  całn  stoki  góry.  W  rzece  tworzył  on  tu  do  nic- 
d  awna  skaty  i  sprawiał  kaskady  i  zakręty  bardzo  niebezpfecjęne 
d^a  spławów  drzewnych.  (Jlieenie  skały  te  przeważnie  porozsa- 
d-^aiio  dynamitem.  Na  tycb  pierwszych  ła\ricach  jłiaskowca  leża 
z^tłdnie  odmienup  warstwy.  Przeważają  tu  wawko  warstwowane, 
niezmiernie  twarde  ciemno  zielone  i  rdzawo  plamiste,  krzemieniste 
łupki,  tw*^rzaee  [irzy  gw^ałtownym  skręcie  rzeki  prostopadła  ścianę^ 
jedne  z  największych  w^  Karjłatach.  W  kilku  punktach  wydzielone 
sa  między  tern  i  łupkami  zwięzłe  zlepieńce,  złożone  z  zaokrąglonych 
odłamków  kwarcu  i  innych  !i?kał.  W  górnej  części  tej  ściany 
wtrącają  się  grubsze  ławice  jasnego,  cza><am  nieco  wapiennego  pia- 
skowca, z  którego  woda  w^ynosi  i  niżej  osadza  nieco  martwicy 
waj>ieunej. 

TiKTZE  i  Patl*)  (L  c  1(J9)  zaliczają  te  warstwy  już  do  Eocemi. 
Tego  jednak  czynie  nie  można,  bo  na  tych  pokładach  leży  znów 
zgodnie  z  upadeni  ku  SW  i  kierunkiem  h  8 — 9  jeszcze  potężniojsza 
party  ja  piaskowca  jamuenskiego  niż  \md  niemi. 

Sato  zatem  tylko  lokalne  wtrącenia  znane  zresztą  i  z  innych 
okolic. 

Między  Rożnem  wielkim  i  grzbietem  Sokolskiego  tworzą  te 
warstwy  wyniżny  łęk,  w  którego  przedłużeniu  ku  NW  występują 
już  niew!it|4iwł*  warstwy  enceuskie,  a  jeszcze  dahj  koło  Jaworowa 
także  łupki  menilitowe  (p+ir.  mapę  oraz  przekrój  łig.  7). 

Opuśćmy  teraz  na  chwilę  Ozcreniosz  i  wejdźmy  w  wąską 
i  dzika  dolinę  potoku  Ilożeuskiego,  gdzie  znajdziemy  wyborne  od- 
słonięcia i  bardzo  ciekawe  olijawy  tektoniczne. 

Początkowo  widzimy  tylko  utwi>ry  piaskowca  jamneńgkiego, 
rzadko  pojn-zerywane  wyżej  w^sponmianemi  warstwami  krzemiem- 
steuii.  Przy  ostrym  zakręcie  rzeczki  tworzą  one  dość  strome  i  wy- 
raźne Bi  od  to,  ciągnące  się  ku  NW  aż  do  gary  „Czerteny"  (S2B  m,). 
Tu  zapada   [liaskowdec   jamneński    zgotlnie   pod  warstwy  eoeeńskio. 

Olbrzymie,  fantastyczne  skały  wzdłuż  całigo  grzbietu,  za- 
mykajaergo  od  jłółmicy  Dolinę  lUiżna  wielkiego,  tworzą  dla  tejże 
|iickna  i   dziku  dekoracyję. 


*)  Kosmoft,  l.s^:^-  im. 
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w  pobliżu  środka  wsi  zapada  piaskowiec  jamneiiski  stromo 
ku  SW.  pod  warstwy  eoceunkie.  Najgłębszy  ich  poziom  stanowią 
wapienne  griibozianiiste  piaskowce,  podobni"  do  pai*it'Czniań.skioh 
warstw  naramiilituwych,  o  których  będzie  mowa  później.  Na  gra* 
nicy  tych  warstw  i  typowego  piaskowca  januieńśkiego  koło  szczytu 
^CEerteny^  (na  granicy  Jaworowa)  znalazłem  otwornicę  z  rodzaju 
Boudia. 

DiJiy  mamy  tu  marglowatc  wapicnit^  iaki*^^  jak  na  Kreniiniey 
(za  Kulami),  zielone  zlepieńce,  gro  I  jo  ziarniste  pia^skowce  glaukoni- 
tyczn*?,  piaskowce  szkliste  z  hieroglifami,  8zare  lupki  piaszezynte, 
wreszcie  w  pobliiu  ujścia  potuku  „Łużki"  czi^rwono  i  zielone  łupki 
iłowe,  na  których  leży  zj^odfile  pokład  roŁcowców  i  margli  hydrau- 
licznych, a  nad  temi  typowe  rozlicznie  powyginane  i  [łozalauiy- 
wane  łupki  meni litowe* 

Ponieważ  dolina  potoku  Rożeńskiego  dalej  jako  dolina  podłużna 
jMjkaie    nam  wi<de   nowego^    [>rzetD    zboczmy  teraz  ku  UW  do 
kroju  płiitoku   ^Łużki^   luh  dnif^iego,    nhvnole^lf^  z  tymźt*   |dy- 
naicvgo  od  źródła  naftowego  ku  NE. 

Przekrój  wzdłuż  tego  drugiego  potoku   przedisUiwia  lig.  7. 

Między  typowcmi  łupkami  nienilitowemi  u  ujścia  potoka 
Łuźki  widać  liczne  wtrącenia  jasnycli  drohnozianiistycb  jiiaskowców 
(odmiana  t*  z*  „piaskow^^ec  kliwski*;;  nie  tna  Mi  jednak  szarych 
margli  i  piaskowców  występujących  w  przedłużeniu  tegoż  pasu  nad 
Czereraofcizeni  w  Rostokach,  o  czem   będzie  inowa  później. 

Kolo  kładki  na  łjuźkach.  gdzie  oddziela  się  ku  SE  ścieżka 
do  Rostok,  wyntęinija  zaraz  za  raeni litami  na  pra\\^^ni  brzegu  po- 
toku ciemne  łupki  naprzemian  z  siiieuii^  popękanenH,  wa]>ięTinenii 
piaskowcem  li .  zawierajaeemi  liczne  drobne  Iu(*roglify  i  [loprzeżyna- 
imnemi  bardzo  licznemi  żyłami  kaleytu ,  warstwy  .Hkf>nipowate 
(strzałka)  margle  z  fnkoidanii  itp.  Sato  więc  warstwy  ropianieckie 
oddjdfdone  od  menilitów  uskokienK  Kierunek  h  7  naeliylenie  około 
50"  ku  SW. 

Nad  temi  warstwami  k^za  warstwy  |łłytowo,  rozwinięte  silniej, 
nii  tu,  na  grzbiecie  zwanym  j,  PI  oski*" 

Wy&tępuja  tam  mianowicie  liczne  warstwy  wajacnnych  zle- 
pieńców, dostarczających  potokc>m  sąsiednim  materyjałn  do  osa- 
dzania w  wielei  miejscach  martwicy  waiiienuł^j. 

Na  wschodnich  stokach  Płoskiego  luuszji  być  nawet  grubsze 
złogi  tej  martwicy,  bo  w  potokach  najietykalem  tu  liardzo  liczne 
i  duże  odłamy  zwięzłego  dziurkowatego  i  bardzo  czystego  trawer- 
tynu. Okoliczność  ta  zartługujc  na  uwagę  ze  względu  na  brak 
dobrego  i  czystego  wapienia  w  Kariiataeh  w  og<SIe. 

Południow^e  stoki  gór  y,Płoski,'*    „Nyżnyj  Serednyj"   i  ^Hły- 
vj^    składu    typowy   piaskowiec  jamneński,    tworzący  nad  Iju- 
ikami    diiźa    skałę.     Kierunek    warstw   przy  tej  skali  jest  h  \^  — ^ 
lylenie  ł5*  ku  SW, 


m   ^ 


jimi  kierunku)  we  wszy^^tkieli  przekroj;icli  między  źródłami  Pi- 
ynki^  Riczki,  Rybnicy  i  nad  Czeremoszem  w  Białoberezce.  Nie 
go  przeto  niepotrzelmie  tylekrotiiie  [powtarzał. 
[A  teraz  wrnemy  nad  Czeremo>*z ,  który  oprtśeiliamy  u  njśeia 
Rożemkiego  przy  ]>a8ie  piaskowca  jaiiineimkiego  laczaeym 
ię  »  grzbietem  Sokolskiego, 

Dalej  ku  8 W  w  miłjseu,  gdzie  druga  wraca  do  rzeki  (na 
^wym  brzegu;  pod  góra  457  m.)  widau  bardzo  [jłasko  lezące  ła- 
rice  piaskowca  jamneuskiego ,  powodujące  progi  w  rzece.  Ten 
Jaski  układ  war.stw  staje  sic  dal(?j  słabo  falistym ;  miłjdzy  bardzo 
;rubemi  ławicami  piaskowca  widać  eze.stu  wtrącenia  cicmnozielo- 
lycli,  [damistych,  krzemieuistych  łupków  ( jjik  na  Skale  pod  So- 
ikkiiri),  kierunek  h  11,  upad  bardzo  iiłanki  ko  SW. 
^BW  Ro&tokacb  wyiJ^tepiija  nad  temi  warstwami  u  ujścia  mły- 
IMci  warstw-y  eoceńskie. 

I  Ich  czcić  najgłębsza  twarzą  tu  [ńaskowce  w  ławicaeb  grubych 
o  '/^  metra;  sa  one  wewnątrz  ziidonc,  Jn"bnozianiist(\  zbite  i  za- 
ricraja  drobniuchne  blaszki  czarnego  łyszczykti ;  na  powierzcbni 
faisBUJa  doać  rzadkie,  grube,  nieforeume  hieroglity.  itiedzy  teuu* 
lwicami  «a  ważkie  warstwy  zielonego  łupku.  Kierunrk  b  7,  na- 
hyknie  45"  ku  SW. 

(adto  widać  tu  jasne  warstwy  giiiboziarnistego  wapi rannego 
wca  z  łorarainiłerami.  Już  Tietze  i  Paul  (I  e  110)  zna- 
li In  Orbiioules  8teUtt{4i  d'AiiCK,  Jestto  więc  niewątpliwy  Eocen, 
'ocznie  ma  ten  piaskowiec  bardzo  wielkie  }HKlobieństwo  do 
:  ariskicb  warstw  numiiiuIitowyclK  Sa  tn  także  wajiirnie 
ieńce,  jak  pod  Kremieuica  za  Starem  i  Kutami. 
Dalej  przy  drodze  występują  nad  młynówka  szare  i  zielonnwe 
upki  pia^czyste,  potem  zieloni*  ło]»ki  ibiwe,  a  nad  nii-mi  pokład 
10  i  ciemno  paskowanycli  rogowców  i  łupków  menilitowycli. 
Bezpośrednio  nad  temi  łupkami,  sterczy  potę^^na  skała  z  pia- 
gi"uboławieowego  (około  \\\\  metrów  gruljy  pokład).  W  pierw- 
chwili  zdawać  się  może,  że  tu  jiiask<iwiee  jamneński.  Leży  on 
ik  wyraźnie  (chociaż  nachylenie  ku  SW  jest  stnnne)  na  łup- 
;li  menilitowych  a  nadto  okazuje  odmienne  cechy  petrograficzne : 
przeważnie  dość  gruboziarnisty,  kruchy,  wewtijUrz  szary  hil) 
iB,9ry.  Dalej  widać  prostojjadłe,  węższe  warstwy  ]H>pii'latyeh 
łtókowców  uaprzemian  z  szarcnu*  inarglanii.  Twtnvji  one  wyraźrły 
k.  z  [łod  którego  po  stronie  południowo  zachodniej  znów  wystę- 
(ja  dwukrotni**  załamane  warstwy  n>gowców  i  zirykłycli  łupków 
nilitowych.  Nie  uli-ga  wątpliwości,  że  owe  piaskowce  nad  łup- 
m\  raenilitowcmi ,  sa  tylko  odmiana  łupków  menilitowych ,  jak 
idnio  wspuiuniane  wystaiuenie  [»od  Rożnem, 
od  łupkami  menilitowenii  okazują  się  stromo  ku  NE  nachy- 
ieloiie  łupki  eoceńskie, 

icm/.  Ze8«}t  u.  3 
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Za  temi  warf^twami  eoceńskiemi  na-stc|>iija  od  SW  bez]iośre- 
dBio  warstwy  płytowe,  nachylone  ku  SW,  a  nad  temi  znacinia 
partyja  piaskowca  jamneriskiego.*) 

Maiiiy  tu  więc  ukośne  siodło  z  usuniętem  północnem  skrzy- 
dłem, przechodzące  dalej  ku  NW  w  w^^bitniej^zy  uskok,  jak  to 
widzieliśmy  nad  put^skiem  „Łuźki."  (Por»  fig.  (5  ^Rostoki"  i  fig,  7 
na  prawo  od  grzbietu  ^Pło.-^ki'* ). 

Nieco  dalej  ku  SW  widae  znów  wielkie  szare  .skały  zwykłego 
piaskowca  jamneiiskiego,  kturego  ławice  maja  kierunek  h  7  i  upjwl 
nie  zbyt  stromy  ku  SSW* 

Po  małej  przerwie  w  odśł^iuii^^ciacli  wyf>tępuja  zygzakowata 
pozałamywane  typowe  warstwy  ruiiiauii^ckie,  w  których  w  n  iSHt 
znalazłem  wraz  z  prof,  Ai.TłrRM  i  WALTKtiEM  drobne  odłamki  Ino- 
ceramów. 

Jak  widać  na  mapie,  wypada  tu  przedłużenie  uskoku,  który 
widzieliśmy  niecił  dalej  ku  KW  ]»od  góra  y^W^yznyj  Serednyj.** 
Różnica  jk^M  tylko  w  teni,  ze  tu  miedzy  paseuj  piaskowca  janineń- 
skiego  i  wypiętrzeniem  warstw  ropianieckieh ,  nic  ma  Eocenu  i  <  >li- 
gocenu»  który  tam  widzieliśmy. 

Warstwy  ropianieckie  zapadają  ku  SW  pod  płasko  leźaee 
warstwy  [)łytowe.  tworzące  tu  wyraźny  łęk  wypełniony  piaskowcem 
jamnaiiskim. 

Piaskowiec  ten  objawia  tu  obok  modyfikacyi  typowej  niektóre 
odmiany  na  nwagc  zasługujące.  Mianowicie  w  wyższych  częściach  y 
(na  |łrawym  brzegu  także  i  w  głębszych),  przeważają  tu  wsisko  ^ 
(20 — iiO  ctm.)  warstwo  wanc,  drobnoziarniste  piaskowce  zielona  we, 
rdzawo  lul>  szaro  wietrzejące,  z  bardzo  waskiemi  wtrąceniami  cie- 
mniejszych łupków  z  gi^ubemi  niewyraźnemi  fukoidami  i  innenii 
problematycznemi  odciskami*  Zewnętrznie  okazują  one  —  główiiie 
z  powodu  doskonałego  u  warstwowania  —  [łodobieństwo  do  warstw 
płytowych,  **)  Jest  jednak  bardzo  znaczna  równica  petrograficzna 
między  tenii  p€)kładanu.  Ze  zaś  warstwy  te  sa  podobni*^  jak  nie- 
raz powyżej  wspomniane  zielone  krzemieniste  łupki,  miejscowa  od- 
miana typowego  piaskowca  janmeńskiego,  na  to  dostatecznym  do- 
wodem jest  okolicznoflc,  źe  ławice  tegoż  powtarzają  się  pod  tenii 
warstwami  i  nad  niemi. 


♦)  Miedzy  wnr«twami  iiego  ntwom  (kredowego)  przeważają  tii  fł^Mre^  wą»kn 
warstwo waiie  pokłady  z  wtmt-eiiiann  zielonych  i  ssearyfh  krscemienistyeh 
łupków.  To  fjfilo  powód,  -^ii  jjiinwotnie  tKoj*moB  tS84,  str*  H4:*ń  i  w  osł>l>nej 
odbitce  „Studyja,"  ez.  III,  str,  21)  uznałem  t©  Wiirstw3^  za  piaskowiec  ma- 
górski  (Oli^)cen),  —  co  til  niej  gzem  po  ponownem  obadaniu  prostuje. 
**)  Płyto  w  a  te  mi  mogą  być  Dąjrozmaitfiz*  warstwy.  Tu  jednak  mam  oi-^y- 
wiście  tylko  oa  myśli  system  kai-packi,  leżący  miodzy  warstwami  ropia- 
nieckiemi  i  puiskowcem  janmeńakim ,  wydzielony  pod  nazw^  „warstw  pły- 
towy cb"  pniez  prof.  Kkettza. 
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Układ  tych  warstw  jest  w  ogóle  {iłaski  i  nieco  falisty.  Do- 
finTO  kołu  Białoberezki  przybierają  one  bartlziej  stromy  upad  ku 
NE*  Typowy  pia^^k owiec  jntinn-ński  twor/.y  tu  bardzo  wyraźue 
i  n.'|^ulame  (nie  ukośne)  siodło.  Środek  te^oż  je^t  mt  lewym  brz^^gu 
iŁMinięty  rumowiskiem  złoźonem  z  różnej*  wielkośei  ostrobrzeznyeh 
wltaniów,  między  którerai  wyłaeznie  widae  piankowee,  zkipieńee 
i  inne  skały,  poebod/^ace  uiewatpli^^ie  z  warstw  płytowyeL  i  ropia- 
nii^ckifh.  Na  prawym  brzegu  rzeki  widać  to  warstwy  w  wyra- 
iuem  odslonicein. 

Przed  sama  Białoberezka  widać  znów  bardzo  {ioięine  ławice 
i  ulbrzymie  odłamy  oraz  skały  piaskowea  jamnpjiskiego,  który 
tworzy  w  rzece  progi  i  sprawia  ostry  zakręt  toj/e. 

Warstwy  te  za|>adaja  (około  45**)  ku  8W  |)od  warstwy  eoceń- 
skie  widoczne  tylko  w  bardzo  małych  odkrywkach,  poczem  dalej 
ko  HW  widać  wąski  pa*i  łupków  menilitowych  w  typowem  roz- 
winięciu. 

Pas  ten  rozszerza  się  ku  NW  i  odznacza  się  lieznemi  i  obfi- 
temi  siadami  naftowemi,  które  ^lyciekąja  z  drobnoziarnistych,  jasno 
metrzejacych ,  kruchy eli  piaskowców  fkliwskiehi,  twor/acych  tu 
bczne  wtrącenia  między  zwykłemi  łupkami  mcnilitowemi.  W  Bia- 
łoberezce  próbowano  kopać  szyb  na  zachód  od  góry  „Pasieczny,** 
bez  pomyślnych  rezultatów,  jak  w  ogóle  w  łupkach  menihtowych. 
Dolinę,  w  której  leży  wieś  Białoberezka,  wypełniają  wielkie 
masy  żwiru  dyluwialne^^o,  zlepioncf^o  żółta  lub  czerwonawa  glina* 
Odłamy  skał  karpackich,  składające  ten  żwir  wyłącznie,  są  prawie 
l>ez  wyjątku  otoczone.  Szutry  te  sa  raicjt^cami  kruche ;  przeważnie 
jednak  sa  silnie  spojone  i  tworzą  prostopadłe  ściany.  Sato  nie- 
wątpili  wie  dai^nicjsze  osady  rzeczne. 

Ku  SW  odttijają  łujłki  metiilitowe  długim  (naJT^iiększym  w  tych 
ftt3X>aaeb)  uski^łkiem  od  warstw  ropianieckicli. 

Ten  uskok  i  nagłe  wzniesienie  nit;  utworów  krt^dowycb ,  na- 
daje wybitny  charakter  zewnętrznemu  kształtowi  naziomu.  Równo* 
ległe  i  wysokie  łańcuchy  górskie,  złożone  z  piaskowca  jamneń- 
skiego  i  warstw^  płytowych  spacląja  stromo  i  nagle  kii  NE.  Tu 
wyrt')żniaja  sie  pierwsze  od  br/.egu  karpackiego  znaczniijsze  wy- 
niosłości,   bo  po  nad  t2CM)  met  ni  w. 

Na  eałej  przestrzeni  miedzy  Uścit 'rykami  i  Białoberezka  prze 
bija  Czeremosz  wyŁacznie  warstwy  kredowe,  a  mtaoowieii'  przewa 
żnie  piiłskowiec  jaraneński,  z  }kk1  którego  w  kilku  miejscach  (ku 
S£  c*oraz  cze^jciej)  \^7nurzajji  nie  siodła  warstw  płytowych,  (słabo 
njz  win  i-tych)  i   rojiianieckich. 

Koło  wsi  Petraszeni  (na  prawym  brzegu  Czereraosza),  zmie- 
niają szczelina  uskokowa  i  towarzyszące  jej  warstwy  dość  nagle 
swój  kierunek   na  h   \2,  —  co  widać  wyraźnie  na  mapie. 

I>opjero  k<>ło  Chorocowej  powTaca  kierunek  h  9  i  nachylenie 
tu  SW. 
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Ku    BiTwinkowrj    zapadają    ławice    piaskowca   jaintieńskieg 
titroma  ku  NE»  rozpoczynając  wyraźnie  .siodło.    Po  przerwie  w  od- 
&iłouięeiacli  widać  w  miejscu,  gdzie  droga  zuów  zbliża  się  do  rzekil 
Daprzceiw  wsi    Mar<  niezciii,    iiiuóstwu    dużycL  i  ostrych    odłamowej 
tuiedzy    ktorciui    rozrozuie    uiożua:    zlcjiiriice    droliuo/janiiste,    wa- 
(licuui-    z    nit^zywiotaTii!   itd, ,    siue    wapieniK-    piaskowce    z  licznenii 
źyłnmi  kaleytu;  strzałko  watę  piaiskowee  z  liieroglilanii ;   pia,skowc€ 
płyto  watę,  wewiiatrz  siue,  lirimatuo  wietrzej  ace  z  wałeezkowatemi,! 
prazko\ianeiui  odeiskaiui  (Kcckia).     *Sato    niewątpliwe  wjirstwy  nKi 
pianieckii-  i   płytowe,  twor/.aee  małe    wypietrzi^nie  pod   [lifinkowceui 
jauitieusktrn.    Warstw  jeduak  in  sttu  nigdzie  tu  nie  widae;  dopieroj 
nieco  dalej    ku  8W  występują  zuów   grube   ławice   piaskowca  ja-j 
nuieuskingo,  zapadające  idanko  ku  SW  i  (d^azujaco  kierunek  h  10,' 

W  Btrwinkowcj  przybierają  warełtwy  na  lewym  brzegu  rzekil 
kierunek   h    12   i  zapadają    pla.sko    ku   W.     Szczyt    góry    okładają 
gndje    ławice    piaskowca   jamncń.skiego ;     ku    dołowi    warstwy 
węższe  i  tłkfizuja    odmienne    cceby.     Sato    jirzewaźnie  jasne,    ziek 
nawo  szare,  zbite,  drobnoziarniste  piajskowce  doskonak^  warstwowane,^ 
okazujące  na  powierzelmi  rzadkie  i  oiewyraźne  Licroglity,    Głębiej 
wtrącają  sic  ciemne  łu}»ki  i  warst^^y  wapiennych  zlcpieńeów  z  mt*zy«^^ 
wiołami   i   innemi    szczątkami    organicznenri    oniz  wapienne  piasko-^1 
wcc  Wi'wnatrz   sine,    brunatno    wietrzejące  z  licznemi    hieroglitanii. 

Warstwy  te  uważam  za  płytowe,  W  ich  obrębie  widać  lu 
w  jednem  miejscu  nad  Czeremoszem  obok  wyżej  wsponnuanych 
zli'pii'ue6w  także  nieco  grubsze  wnrstwy  ja^niejszyc-b  piaski >wc/iw, 
|łOpckanyeb  i  okazuj  aeyeli  lic/jui  wygładzone  iKiwicrzehnie  (RuLsc/i- 
jlłichen).  Ptadobnc  zjawiwka  znane  tu  aa  w  wielu  miejscach,  a  naj- 
jiięknicj  widać  je  między  Żabicm  i  Krzywor(^vvnia,  o  ezem  będzie 
mowa  póżnicy\ 

Ka  |)rawym  luv,egu  (yzeremosza  koło  ujścia  Putylli  wysteimja 
typowe,  sine  waj>ienie  j  zygzakowato  pozałamywanc  warjstwy  ro- 
Iiianieckic.  Przy  skręcie  Czeremośza  jHiwy?cj  Bcrwinkiłwej  maiiły 
znów  kierunek  normalny  (h  8)  i  nachylenie  strome  (do  Kd")  ku  8W, 

Koło  Uscicryk  jjłynie  Ozeremosz  dolina  podłużna  po  złomie 
siodła,  w  którego  środku  widać  prostopadle  wanstwy  rojiianieckie, 
przeclu)dz?Lce  ku  górze  (najwyraźniej  widać  to  na  prawy ui  brzegu) 
przez  warstwy   jylytowe  w  |Haskowiee   janieński, 

Pia5?kowiee  ten  |>rzyl)iera  tu  wejrzenie  nieco  odmienne  od 
zwykłego.  Potężne  ławice,  piskające  w  olbrzymie  bryły,  ]K)\^'ta- 
rząja  si»^  już  rzadziej,  a  natomiast  zyskują  |jrzcwagv  wyraźnie  war- 
stwowane,  zwykle  zielonawe,  zbite  piaskowce  bez  wapna  i  hicro- 
ghfów,  rozpadające  sie  ua  żwir,  złożony  z  droluiycb  stosunkowo 
ostrobrzeżnyeb  odłandvów,  które  tworzą  ua  stromych  istokaeh  tu- 
tejszych gór  nieprzebyte,  prawcie  olbrzymie  usuwiska.  Nadto  sa  la 
częste  wtrącenia  zielonych,  krzemienistyeh  łupków,  podobnych  pk 
pud  Stłkulskini  nad  Uzercmoi^zcm. 
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Koło  Stcbnego  przechodzą  warstwy  jamneiiskie  ku  górze 
w  wąsko  warstwo wane,  twarde,  ciemno- zielone  piaskowce  hierogli- 
fowe,  łączące  się  z  zielonemi  łupkami  iłowemi.  Sato  warstwy 
eoceńskie,  na  których  leży  wąski  pokład  rogowców  i  łupków  me- 
nilitowych. 

Dalej  rozpoczyna  się  znaczny  obszar  złożony  prawie  wyłą- 
cznie z  utworów  oligoceńskich,  o  których  będzie  mowa  w  jednym 
z  następnych  rozdziałów. 


2.    Rybnica  —  Waratyn  —  Żabie.*) 

Przekrój  ten  rozpoczynamy  w  okolicach  Nowosielicy  (powiat 
Śniatyński;  NE  od  Kosowa). 

Pod  potężnie  rozwiniętemi  pokładami  gliny  dyluwialnej  wy- 
stępują tu  i  odsłaniają  się  w  wielu  punktach  piaski  ze  śladami 
węgla  i  wtraconemi  warstwami  łupku. 

W  Nowosielicy  sa  stosunki  geologiczne  bliżej  zbadane  z  po- 
wodu dość  znacznie  rozwiniętego  górnictwa. 

ZiNCKEN  wspomina  tu  raz**)  o  warstwie  węgla  na  3  stopy^ 
drugi  raz  na  12  stóp  grubej;  później***)  mówi  o  18 -to  calowej 
warstwie  w  Nowosielicy. 

WiNDAKrEWicz  f )  zestawia  następujący  szereg  warstw  w  No- 
wosielicy z  góry  na  dół  przebitych: 

Żółta  glina 2        metry 

Szary  ił 4  „ 

Piasek 1*25 

Węgiel O- 16 

Szary  ił 1.5 

Ił  z  cyrytyjami        ....     0*9 
Węgiel  (główny  pokład)  0-38—  0-4() 
Ił  ogniotrwały   .     .     .  ()-()8—  0*11       „ 
Piasek  z  zębami   nosorożców     8  „ 
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Dalej    wiercono    w    szarym    ile   zawierającym    odciski    roślin, 
którego  nie  przebito  jeszcze  w  110  m.  głębokości. 

Prawie  zupełnie  zgodny  przekrój  podaje  także  TiBTZE.ff) 


•)  Por.  moje  „Studjja,"  cz.  II.    Kosmos,  188.S. 
**}  Phytiogr.  d.  BraunkofUcj  Hannover  1867.    452. 
***)  ErgitnzuTigen  zur  Physiogr.  d.  Braunk.    Halle  1871.    132. 

t)  Oett.  Zeitschr.  /.  Berg -u.  HiiUm-  Wesen.  1876. 
tf)   Geogn.    Verh.  vwi  Lemberg.    Wien,  1882.    28. 


Krtpalnię  nowoftielicka  zwicdzalt;ni  wspólnie  z  p.  Z.  Scitó»* 
fłRREMy  w  ówczas  a&ystentem  prof.  F.  Krei:tza,  w  lipcu  IBH2  r. 
i  zim  łajałem  te  same  stosunki,  W  o  gole  przeważa  pod  węglem  pia^iek 
z  liczneiui  zweglonerni  szczątkami  rnslin  i  kawałkami  pni  drae- 
\vTrTyeli,  nad  Wł^jL^k-ui  zas  ił,  w  kturym  na  szczególna  uwagę  za^u- 
guje  warstwa  cerytyjowa.  Jei^tto  ił  ciemno- popielaty,  zawierajaey 
niezliczona  masę  Kkauiielin,  [łrzewaźnie  ślimaków  z  rodzaju  Ckri- 
thium,  bardzo  dobrze  zachowanych.  Ku  dołowi  przechodzi  ta  war- 
iat vva  bezpośrednio  w  bardzo  piękny  węgiel,  czam}*,  twardy,  po- 
łysktijacy,  okazujący  w  najczystszych  częściach  złam  miiszlowy. 
Strukturę  drzewna  znać  tylko  gdzieiiiegdzie. 

Faunę  wy  z  wtłponmiantj  warstwy  cery  tyj  owej  zbadał  dr.  Stce.*) 
Oznaczył  on  następujące  gatunki : 

Bwdnum  mioGemcum  iLoHT. 
C^rkhmm  pictum  Basi". 

„  luputaniM  EiCHW, 

Nerka   Graiełoupann   Fee. 
TeUma  ąf,  mnirtcosa  Ser. 
Cardmtfi  u.  sp. 
Modiola  Iloernem   Rss, 
Mytilujf  OH   Cou(}eria  sp, 
Bokilia  Beccfiru  d*  (Jrb. 
Ostrza  dłffitalma  Eichw. 

Na  podstawie  tej  tauny  zoł^tawia  8tlth  te  warstwy  z 
8tępuwaniem  węgla  w  Mauer  pod  Wiedniem  i  zalicza  je  jako  utwór 
liiłiano\iy  (brackische  AMmjerumj)  do  II  (wyższego)  piętra  śród- 
ziemnego kotliny  wiedeńskiej. 

Na  późniejszych  ma)>ach  c.  k.  geologicznego  zakładu  wiedeii- 
Bkiego  oznaczono  te  warstwy  jako  utwory  pietra  sarmackiego, 
a  TiErzE  i  Patl  nazywają**)  tę  faunę  „eine  getmackt  mediterran- 
Sff  j*m a fhHvh e  Fa ima.  ^ 

Dv,  Hjlber***)  określa  to  zdanie  jako  błędne  i  zwraca  uwagę 
na  związek  tej  fauny  z  fauna  podolskieli  warstw  erwillijowych  i  iłu 
solnego  przi'Z  ws|K}lna  tym  ut worom  skamielinę  Modiofa   Hoemes!. 

Wspólnie  z  p,  S<  nNiaoKKEM  zebrałem  tu  dość  obfity  materyjał 
paleontulegieztiy,  którego  opracowaniem  zajął  się  \k  W,  Teisseyhk 
w  Wiedniu;  doszedł  un  do  nastę|łujaeych  wyników:  nowych  form 
w  moim  zbiorze  nie  ma,  tylko  wszystkie  gatunki  już  poprzednio 
przez    SiifHA    oznaczonej    z    wyjątkiem    Cer,    IMjnitarum j    którego 


*)  JahrłK  d.  ijeoL  Ii. -A.  1868,    m,  —   Yerfi,  d.  t/.  It^A.  1874.  402. 
*•)  Jahrh.  d.  g,  B.-A.   1877.  97. 
*♦*)  Juhrb.  d.  if.  Ił. -A.    18B2.   2m. 
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w  moim  zbiorze  p.  Tfj.sseyre  nie  znalazł.  Natomiast  uważa  p*  T. 
Cmthium  pichim  Ba8t.  oznaczone  przez  p.  Stitka  za  CeriUituni 
Mau^i  HiLB.  i  Cer.  Eiekwaldi  Hoerk.  et  AumoKii,  które  dr,  Hiuier 
itijilazł  w  wielu  miejscach  na  Podulu  w  warstwach  II  piętra  śród- 
aemnego. 

lio  tego  więc   piętra   stano we^to   należy   zaliczyć  także   na,sze 

w!vretwy    cerytyjowe    z    Pokucia,    a    nie    do    piętra    sarmaekiegii. 

W  piaskach  pod  węglem  w  Nowosiclicy  znajduje  się  nieraz  hiirsztyn. 

Pokłady  okazują  w  kopalni   hanlzo  slabu  niichylL^nie  ku  ptU- 

iiociiemu  wschodowi. 

Jeżeliby  iłic  w  tych  stronach  miiiło  górnictwo  węglowe  roz- 
winąć na  większa  nkalę,  to  należałoby  w  okolicach  Chom- 
ty^yiia,  S  modnej,  Trościańca,  Rożnowa  i  Wierzb  o  we  a 
wykona-*   kilka  w  i  e  r  c  e  u    p  r  ó  b  ii  y  e  b. 

Idąc  z  Nowosielicy  dolina  Kybniey  w  górę,  natrafia  się  jeszczo 
na  (Kl&łonięcia  prawie  poziomo  leżaeyeh  piasków  i  iłów  ze  ladami 
węgla  pod  potężnenii  }łok ładami  gliny*)  i  żwirów  dyluwij*'dnyeh, 
toło  Rożnowa,  Smodnej   i   Wierzbo wca. 

W  Kosowie  starym  przybierają  te  warst^vy  nachylenie  dość 
niauzne  ku  półDoenemu  wj^ehodowi.  W  pobliżu  gościńca  cesar- 
skiego już  prawic  w  raiescic  Kosowie  wy  .stepuje  wąski  )ioklad  wę- 
gla w  tych  warstwach,  o  którego  rozciągłości  jedmdc  nic  powit^ 
dzieć  nie  można,  bo  poszukiwań  górniczych  dotąd  nie  rozpoczynano. 
Wyborne  odsłonięcia  w  obrębie  warstw  ecrytyjowych  okiiziije  ob 
brzymia  i^kała,  zamykająca  od  północy  miasto  Kosów  i  tworząca 
tu  prawic  prostopadła  ścianę.  G/łrę  tę  nazywają  tu  piaskowa  lub 
zamkowa.  **) 

Warstw^^  odsłonięte  w  tej  ścianie  stoją  prostopadle  i  okazują 
kierunek  b  10»  a  wjec  zii pełnie  zgodny  z  i>gólnyni  kierunkiem 
■$|BiedDich  pasm  karpackich.  Przeważnie  występują  tu  warstwy 
r  piasku,  po  części  kruchegr)  piaskowca  łatwo  wii-trzejucego,  zabar- 
[  wionego  jasno  żółtawo,  zielonawo,  czerwonawo,  popielato  lub  zu- 
I  pełnie  białego.  Wtrącone  Ba  warstewki  łupku  iłowego  pstro,  w  ogóle 
'    ciemno  zabarwionego. 

W^arstwy  piasku  docbodzace  kilku  do  kilkunastu  metrów 
miąższości  przechodzą  miejscami  pr^ez  gruTłOziarnist*^  piaskowce 
z  okragłemi,  duźemi  ziarnami  kwarcu  w  zlepicniec.  Nadto  sii  tu 
całe  warstwy  otoczysk  różnej  wielkości  doać  luźnie  spojonych,  mię* 
dzy  któremi  można  rozróżnić  jasne,  zwietrzałe  wapienie,  skały 
karpackie^  kwarcyty,  zwietrzałe  zieleńce  (?)  i  inne  t.  p. 


*)  ^rAzalem   o  jumleKiofiycb    w   tej    gHiue    w    NowoBielicy    gębach    timrouta 
i  o  rogu  jelenia  dyluwijftlnepf>. 
**}  Na  a2cz>'ci«  wlduć  je«acze   okopy  zamku,   który    tu   niial  niegdyś  isttiMĆ, 


lymi  na  konkrecrje  nrrkle  niłiiiKimi,  it(K 
ts  twardy (!}i,  ciemiio  wietrzejących  pia«kowcóv.  gawaitc  wl 
tyiA  fmitMiAL     Konkreciyje   te   dochodzą   nieraut   b«rdao 
mMudti  i  uprawiają  tworzenie  nię  inramid  zupełnie  takjcłi  i 
jak  s&aiie  tIJ^J^Ulm   jiirjiinidy  z  okolicy  Bożen  w  Tjrrola. 
tfA   piramid   twontą  w  Kojowie    owe   twarde  koiikiwr|e,  a  pił- 
^taw4;  kruche  i  banlko   łatwo   wietrzejące   piaskowce.     Zwirtr»?iiie 
doszło  Ul  itti<;iK»ami  do  teco  Htopnia,  ie  olbrzymi  kamm  idyne- 
raz  jak   wielka   czapka   na  Imrdzo    wąskim,    wjsokini  i  kmhtn  I 
Hłuiiie,     Je:^A-li   do  u*g<>  dochmiy  jeszcze  tę   okoMcnoi&f  ie  a  ^ 
U*j   ukały    wyhit-rajft   tin*'Ązkańcy    Ktmowa    piaadk  i  ie  daiDy  fnf*  I 
pieruja    jirawie    be/.puśrednio    do    tejże,    to    rzeczywiście   dnwie  *ic 
wypada,  ze  doUwl  nic  zdarzały  się  tu  przypadki*  niesamęaliwe  sp 
wodowano  UHiiwanieni  i  Btaczaniem  ^ię  kamieni  z  tej  gfcy. 

W  /.afbridniłj  cyj^tici  tej  sikały  (za  cerkwią;  znaleźć  mom 
w  lużtjym  [lia^ku  YnrrAm  zwi;(^kiiit?  c4zczątki  roaUnne,  oras  licfnc 
odljunki  likoruji  waj»ionnych,  nicKtety  jednak  źle  zachowanych.      ' 

I*<jlMk  8/Jiraczyn,    zainykający  tę  górę  od  zachodu,  odsłania 
te  warHtwy  wił;cej  wzdłuż   ki^^ninku,    ktiSry  w^ynosi  tu  h  9;  ii|wid 
prcmtopadły    lub    /jiledwit*    widorznie    ku    NE.  "^  Na   .szi!Z**|r«jhiieisia 
uwajfi*  xa«łH^nj,.  lu  warstwa  kruchego,  popielatego  piaskowca  dość 
gniljo/iarniHtL'go,    ntlHłonictego    na  znaczniejszej    przestrzeni  i  {inic- 
eDfKj'/,ąceg(i    nnijjłcami    w    zlepieniec.     Warstwa    ta    zawiera   liczne 
»kaiui('liny,   pr/ewa^nie  CerUhm,    których  jednak  nie  zdołałem  «i* 
chuw/u!    (id    zupełuł^go    ni/kfUHZcnia    siy.     W   jednem    miejscu  od- 
kryleni^  tu  lakże  warstewkę  wt^»gla   do   10  cm,  grubości. 
Ku  zaeluHlfiwi   [trzewaiaja  piasczyste  iły* 
l);il»ze  u(lsłi>tiii.'eia  zuale>;e  można  w  samem  łożysku  Rybnicy. 
roniyxj  eorkwi  w  Moskalu wee  widać  nad  rzeka  iły  popielate,  miej- 
Hi'aim    rdzawo    plamistt%    z   kilku    wtrueiHit-mi    ławicami    piasku wca 
zupełnie  tego  najurgo,  eo  w  tnięśeił\    Sato  wiee  jeszcze  niewątpliwie 
warni  \yy  i-erytyjnwe.    Kit  runek  jc^st  tu  kilka  razy  ostro  załamany, 
co  ((»drłjik  przyiiinac  nale?y   iirzyc/ynom  e/,ysto  lokalnym^  bo  prze- 
waga zawKze  h  9^10  i  naeby lenie  prawie  prostopadłe. 

Ku  SW  naHtepuja  jeszuze  na  znaczniej sztj  przestrzeni  war- 
ntwowauf.  Hzare  iły  z  ciiraz  rzad.-^zeiui  ławieami  piaskowca.  ( >k(4ii 
2(.K}  iiK^trów  na  wseliód  od  mostu  znalazłem  z  p,  Schskidhrrii 
w  saułeni  łożynku  rzeki  na  prawym  brzegu  w  ile  węgiel  prawdo- 
potliłlmi,*  siłe/*'wkowato  wtrącony  (pi*zc.^zło  10  cm.  miąższości;  mośe 
wyi'lio(l  wirks/rj  warstwy?);  węgiel  ten  powleka  sie  na  po\\ierzchni 
powłoka  KinrkniHi  yelawjwt^go  i  ro/isypuje  sic  na  powietrzu  w  masę 
tió  ]łopiołu  pddilbruL  Kierunek  h  fi  — 12,  nachylenie  pn^^^t opadłe. 
11  ten  pi'zt'eliod;u  zupełnie  zgodnie  i  nieznacznie  w  prawdziwy 
ił  Holny^  w  którym  wtrącone  m  ławice  ilastego,  raickkiegio  i&lta- 
wego  piaskowcn,  warstewki  uzerwuuego  łupku,  oraz  w  miąższości 
\       h    metrów    luml/.o    liczne    odłamy    skaił   obcych,    jako  to    wapieni 
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ji!fii|!*Kieh ,  zit^lonycd  sRal  itp,;  oloczyska  Im  |irzccłiodzH  gdzienie- 
gdzie w  grubo- ziaraisty,  szaro- zieluiiawy  piaiiek,  w  którym  rauźna 
te  obce  składniki  gołem  okiem  odróżnić. 

Na  lewym  brzpgu  rzeki  jest  salina,  o  której  kilka  szczegółów 
znaleźć  można  w  pracach    SL  Kelba*)    oraz  Tieizego  i  pAmji.  **J 

Dawniej  istniała  tu  kopalnia  soH  kamiennej,  przyczem  spra- 
wdzono, ia  stromo  wzniesiony  pukłatl  solonosny  (t*  j,  czysta  sul 
napr»emian  z  warstwami  iłu  i  piaskowca)  po.siada  do  20  metrów 
miąższości. 

Obecnie,  o  ile  mi  wiadomo,  poddają  odsłonięte  chodnikami 
|K)kłmly  8olne  wyługowaniu  i  wydobywają  z  tak  uzyskanej  sztu- 
^7.nrj  solanki  sól  kuchenna.  (>i>rócz  tej  8Ztiu»znej  surowicy  dopływa 
jednak  szczelinami  od  północnego  zachodu  także  naturalna,  a  w  sku- 
tek tego  od  bardzo  dawna  istniejącego  ługowania  pokładów,  od- 
bywa się  usuwanie  pagórków  na  północ  od  saliny  leżących,  ku 
rz**ce,  Ruch  ten  postępuje  tak  sihiie,  ze  nietylko  jui  dawno  spo- 
wodoAirał  zawalenie  się  kilku  chodników  (gdzie  obecnie  jest  staw), 
lecz  wciaź  skręca  szyby  i  nawet  wyraźnie  posuwa  budynki  nad 
niemi  wzniesione. 

Zdaniem  Eelba  (1.  c.  1 48)  ruch  ten  nie  ustałby  nawet  wtedy, 
gdyby  sztucznego  ługowania  zaniechano,  bo  wtedy  naturahia  so- 
lanka znajdzie  sobie  zawsze  boczny  odpływ  i  będzie  nadal  osłabiać 
[jodstawę  tych  pagórków. 

Wróćmy  do  mostu  na  Rybnicy» 

Występują  tu  przeważnie  czerwone  łupki,  z  licznemi,  gni- 
Vml  ławicami  kruchych ,  iłowatych  ,  żółtawych  ,  czerwonych  lub 
«wiryoh  piaskowców  naprzemtan  z  pokładami  typowych  szarych 
iłów  solnych. 

Warstwy  te  zapadają  prostopadle,  lecz  okazują  się  też  liczne 
lokalne  załamania,  spowodowane  niezawodnie  wspomnianem  wyżej 
Uinwaniem  się  pokładów  solonośnych. 

Dalej  ku  SW  przewalają  pstre,  w  ogóle  ciemne  łupki,  a  wre- 
szcie nastęjmje  kompleks  zlfpieueów  i  piaskowców,  odjiowiadaja* 
cycli  zlepieńcom    Słobody    rungórskiej    i  warstwom    dobrotowskim. 

Te  piaskowce  i  zlepieńce  sprawiają  w  Rybnicy  koło  Horodu 
mały  wodospad,  zwany  tu  „Huk,"  Kierunek  warstw  h  8;  na- 
chylenie 6*5 *'  ku  SW*  Jestto  zatem  przewrót;  starsze  warstwy 
tWdTZSL  jM.»zomie  strop  młodszych. 

Dalej  ku  SW  iiiistępuje  zupełnie  zgodnie  pokład  łupków  me- 
nilitowych  miąższości  2CK> — 3<)0  ra.  Ku  dołowi  przeważają  w  tych 
stronach  wszędzie  rogowce ,  sprawiające  zwykle  w  rzekach  i  poto- 
kach progi  i  wodospady.     W  Horodzie    zwężają    ławice  rogowców 


*)  Die  Si^cutlim  e.  Galizien,  Jahrb.  d.  ^eol,  B.A  1876. 
**)Jahrb    d    c^tfW    n.-A,   1877.  ^'kudien  ete. 
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t«r<if3Bf  iPddOif5^7m^t«  „DiankjL^  Saiprtiwnii 
li  rc^weamj  w^^stępoja  tu  bardaa 
t^.ne  }u|#ki  fiuu^0W4^?,  Iiiaławo  wieirzejmce,  e  Hcznemi  śUdmiii  rjb. 
Ku  HW  fiiijiii;];uJ4*  kilka  warstewek  zielonego  złepieoca,  a  następnie 
f^tijfio '  d4*lou«  lupki  eoi«^*ń«kie.  Nachylenie  warsiw  proetopadleY 
ifiiij*(cafijj  ni<x'i>  ko  S\V.  a  więc  jeszcze  zawsze  przewrót. 

P/K*zatkowo  tylko  rzadkie  warstewki    piaskowca  jasno -rielo- 
lUiwego  pfw^rywaja  te  łupki.    W  kilku  miejscach  wyciekają  x  nich 
^^flaziMiif    źródła    fco   zwykle    tylko    w   łupkach    menilitowych    ma 
iuU'JM'i*.)y   a  piaskowce   okazują    rdzawe    plamy.     W  tych    łupkaek 
tifu^mukhh  wynt^jpujii  U^ż  liczne  egrzotycztie  bryły  wapieni  itp. 

MU.^hy    Mfmkalówka    i    Horodera    widać    przy    drodze    i   nad 
rzeka  zielone  zlepieńce  i  piaskowce  zielonawe,    krzemieniste  z  hi< 
roglilami. 

Nad  Hania  rzeka  przypierają  do  tych  niewątpliwie  eoceński« 
warstw  in\  SW  fiii'z^<j(liii<'  warwlwy  ropianieekie,  nachylone  ku  S' 
[»fj<l   kutcni    ir)'\  pr/ttfliodziire  ku  górze  w  doskonale  odsłonięte  i 
^u^wu  nizwinic;lr  w/mstwy   płyto  w  u, 

riamkowce  [irzt^ehodza  (|>rawie  ka-^da  warstwa  z  osobna)  pi 
odmianę  ^rubozianiirtta  w  wąskie  war-stewki  zlepieńców  zwykle 
/ii'loruiwyt"b,  bardzo  zbityeh  i  wapieimyeh.  Między  składnikami 
[ir/rwa/ajii  wapien  jui7iJHki  i  tidłaiiiki  zielonycli  skał;  bardzo  rzadko 
Mi  i  ziania  kwan-ii.  Wietktisć  ziarn  zwykle  nie  przewyższa  ziam 
^roelni;  rzndko  nierówne  odłamki  zmirnnuj  wielkości.  Zlepieńca 
iv  /jiwirraja  bardzti  liczne  dzczatki  organiczne,  występujące  szc: 
Pilniej  na  piłwirrzfiiniach  wietrzejących.  Oprócz  odłamków  lilijow- 
rów  (i'rtiifu\/ff)^  k<łtt'ów  jey<iAveów,  mszywiołów  (Bryozoa),  polipów, 
olworiiii'  (Foniminifera)  i  1.  ]). ,  znalazłem  lu  wraz  z  pp.  Altmkm 
i  \V.vi;iKKKM  odhuiiki  lu-H-tTainów.  Ku  florze  przechodzą  te  war- 
t4twv  w  jfti^no- zielone  łupki  z  waśkiemi  wars^tewkami  czerwonawy 
łupków  i   piaNkow(*a   wnjiirnnej^^o  popękanego 

I  łnloj  nnNlęimjł*  pnklnd  dt>  h{\  m.  gruby  piaskowca  bryło- 
w«'g\>,  twor/.aiTgtł  na  szczyrie  „Kaniieuiriti^j"  malownicze  i  do  ruin 
jHHhdłne  **kały,  n  w  dolinii'  rzeki  sprawiającego  wodospad.  W  stłmie 
Jwioiym  jeat  ten  piaskowiec  twardy  i  zawiera  zwłaszcza  w  głęb- 
wfeych  cz^^iieiaeh  grubnze  ziarna  kwarcu,  odłamki  zielone  i  t.  p 

Jt*-<tto  niewątpliwy   pianko  w  iee  jamneiWki. 

Rzadko  pUio  w  Karpataeh  zdai-zy  sit*  widzieć  przekrój  od 
Hzcitytu  do  stóp  giWy\  jak  ua  ścianie  ^KHmieuisltj^  na  lewym  brzegu 
RybnicY. 

To    toi    oproca    OAst^pstwit    wan&tw    można    tu    obserwować 
i  l^iUt^  róiue  drugtursffdiie  oyalokacyje  ni©  wasęd^ie  dostępne  bez- 
^nWu^nluitu  l^diaiioin« 
i  Na  uuiifii^  iftuhiguja  tu  kilkakroiue   pnesimiccia   ukośne  do 

I      wtyr^two^^uia^  wtdivaiie  ^c*egiVlui^j  nu  kilku  grubsiych  ławicach 
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rca  wśród  warstw  płytowych ;  nadto  widać  w  łos^yskii  rzoki, 
jak  warstwa  twardego  piaskowca  przerzyna  ukośnie  pokłady  łupku, 
1  ocKywiacie    tylko  na  małej    przestrzeni*     Pierwszy  objaw    staniłem 
Idę  unaocznić  załączonym  szkicem  fig,    10. 

Dyslokaeyjc  te  mogły  powstać  tylko  jako  lokalne  zaburzenia 
podczas  wzniesienia  się  warstw  hib  po  niem. 

Na  piaskowcu  jainneńskim  leża  od  8W  zielone  eoceńakic  łupki 
I  warstewkami  |>ia.skowca  Licrogliibwego,  Łupki  te  przechodzą 
dnjej  (zaw^e  ku  SW)  w  krzemienistc  warstwy  zielonawo  -  szare, 
w  kt<^rych  sa  rzadkie  ławice  ciemnego  rogowca  niepaskowant^go; 
dalej  piaskowiec  zielonawy,  bardzo  twardy^  prawie  kwarcyt,  o  zła- 
oiie  zadzierżystym,  potem  zielone  łupki  iłowe,  cienmo-czerwonawo 
wietrzejące. 

Za  cerkwią  w  Horodzie  występuje  szaro  -  zielonawy  łupek 
nieco  piai4zczy^*ty,  poczem  znów  łupki  iłowe  zielone  naprzemian 
z  czerwonerai,  ktcjre  staja  się  coraz  barJziej  krzemienistemi ,  aż 
wreazeie  przechodzą  w  pokład  jasno  i  ciemno  paskowanych  rogow- 
eiw  (h  9;  upad  55'  ku  SW)  stanowiących  dolna  granicę  tyfMłwych 
łupków  raenilitowych.  Wśród  tych  rogo%vców ,  występują  jak 
w  Diance  (zob.  wyżej)  banlzo  zbite  margle  o  wejrzeniu  liydraidi- 
cznem,  wewnątrz  ciemno  sine^  lub  brunatne  biało  -  wietrzejące. 
Po  tych  rogowcach  i  marglaeh  następują  ku  SW  typowe  łupki 
inenilitowe  ze  siadami  ryb,  z  wtraconemi  warstewkami  różnych 
|j<łfickanych  piaskowców  itp.,  jak  zwykle.  Sątu  tvi  liczne  źródła 
ielaziste. 

Łupki  oligoceńskie  tworzą  tu  wyraźny  łęk,  w  którego  środku 
wrarstwy  okazują  zmienne  nachylenie,  a  w  jednem  miejscu  Icźą 
prawie  poziomo.  Po  stronie  połutln.  -  zachodniej  tego  leku  nastaje 
nachylenie  prostopadłe  lub  nieco  ku  NE  i  kieruoek  b.  8» 

Dołną  granicę  Oligocenu  tworzy  znów  gruby  ptłkład  rogów- 
tw  i  margli  ^  poczem  następują  prostopadłe  warstwy  eoreuskie 
w  zwykłem  rozwinięciu,  wreszcie  znów  piaskowiec  jamnenski  w  [jo- 
kładzie  KK)  m.  dość  w\'raźnie  warstwuwany  t  popękany  w  różnych 
ki<f runkach  w  niefbremne  bryły.  Kierunek  warstw  li  1* ;  nachy- 
lenie prostopadłe*  Rzeka  wycięła  sobie  w  tem  miejscu  poprzeczny, 
ciasny  wąwóz  o  prostopadłych  wysokich  i  bardzo  niedostępnych 
dianach. 

W  przedłużeniu  ku  XW  składa  ten  piaskowiec  stromy  i  wy- 
niosły grzbiet  ^Kieruiczny , "  którego  najwyższy  punkt  dosięga 
814  m.  wysokości* 

Za  piaskowcem  jamneuskim  następują  ku  SW  zupełnie  zgo- 
dnie warstwy  płytowe  w  tern  sairietn  nastęiwiwie  i  rozwinięciu, 
jak  opisane  powyżej  u  stóp  „Kamienistej,*^  t.  j.  pod  samym  pia- 
likowcem  bryłowym  zielonawe,  nieco  do  eoceńskich  jłodobne  łupki, 
potem  jŁine  płytowate  piaskowce^  żółtawo  lub  brunatno- wietrzejące 
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z    prostcmi   hieroglifami    i    ftikoidami ,    różne    zlepieńce    wapienno 
wąskie  warstewki  łupków  ciemnych  itp. 

Warstwy  te  tworzą  wyraźne,  strome  i  zupełne  siodło,  w  ku 
rego  środku  widaó  na  prawym  brzegu  Rybnicy  kilkakrotnie  xała 
mane  warstwy  njpianieckie. 

Siodło  zamykają  od  SW  znów  w  regularnem  następstwie  war- 
st«'y  płytowe  i  jiiaiśkowiec  jamneński,  który  tworzy  na  prawym  _J 
brzega  rzeki  grzbiet  „Cbomeński*  (najwyższy  s»czyt  879  metrów ■ 
nad  poziom  morza).  ^ 

Nachylenie  powraca  normalnie  ku  SW.  Kierunek  prawie 
wcia^  h  9- 

Nad  piaskowcem  jamneń^kim  w  Sokołówce  występuje  Eocea^ 
w  silnem  rozminięciu :  jak  dotąd  zwykle  łupki  zielone  iłowe  i  kiiBOifl 
mieniste,    łupki    czerwone,    szare,    raarglowe,    piaskowce   zielona  we 
z  grubemi  hieroglifami,  zlepieóco  itd. 

Za  eerkma  nachylt^nie  ku  SW  wynosi  55  ^  kierunek  h  9 — 10. 
Eocen  tworzy  tu  nieeo  ukośny  łek,  którego  środek  przypada  kołoi 
połączenia   się   Riezki    z    Rybniea    i    wyj>ełniony  jest    połamaneiii|H 
i    stromo    nachylonemi    łupkami    menilitowemi ,    które    obustronni^^ 
(ku  NE  i  SW)    |»rzefhodza    przez    margle   hydrauliczne   i  rogowee 
w  zielone  łupki  eoceń-skie. 

Dalej  ku  SW  powtarza  się  na  większa  skalę  to  zjawisko^  co 
pod  Kamienista,  mianowieie  siodło  z  wyklinowanym  po  północnej 
stronie  piaskow^ccm  bryłowym.  Przy  zetknięciu,  stoją  tak  warstwy 
zielone  eoceńskie,  jak  i  sine  ropianifckie  zupełnie  pro.stopadle. 
Potężnie  rozwiinęte  warstwy  płytowe,  tworzące  między  Rybnica 
i  Czererao^zem  <lługi,  wysoki  grzbiet  „Sokolski'*  (najwyższe  .szczyty: 
882^  889  i  857  metrów  n.  p.  ra,)  i  widoczne  pod  niemi  kilka- 
krotnie warstwy  ropianieckie,  sa  rozlicznie  powyginane  i  pozała* 
myw^ane, 

Po>vyżej  drugiego  wystąpienia  warstw  ropianieekich  w  miejscu, 
gdzie  droga  mija  bezpośrednio  nad  Rybnica  piękny  wodospad,  m- 
dzieć  można  ciekawy  objaw  t<4toniczny,  który  unaocznia  załączony 
rj^sunek  (fig,   11).  ^_ 

Sato  warstwy  płytowe  typowo   rozwinięte,    okazujące    bardzd^| 
wynizna  niezgodność  w  uławieeniu.     O  przypuszczeniu,    że  strona 
południowo  zachodnia  jest  młodsza  od  północno  wschodniej,  nie  ma 
zu}ti'łnie  mowy.     Mamy  tu    więc   do   czynienia  z  miejscowa  dysla 
kacyja,  [>owstała  f>odczas  wznoszenia  się  tych  warstw. 

Południowo-Zachodnie  stoki  Sokolskiego  pokrywa  piaskowie 
jamneński  w  jiokładzie  grubym  do  101)  metrów.    Tworzy  on  wzdłuż, 
całego  grzbietu  od  Rybnicy  do  Czeremosza  olbrzymie  i  bardzo  ma- 
lownicze skały.  ^1 

Ponieważ  nachylenie  warstw  jego  dochodzi  od  lO—SiTy  a  upad™ 
jest  równoległy   do   stoku   góry,   więc   zdarza  się   nieraz,   ^e  pła* 
szczyzua  warstwy  jest   obnażona   na    powierzchni   kilkuset  nietrcm 
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kwailmtowych ,  tworząc  nippnjebyta,  stroma,  gładka  ścianę,  popę- 
bfia  w  różnych  kieninkacŁ  i  róźnobarwnemi  porostami  zrzmlka 
|X)m4a.  Imponujący  widok  przedstawiają  te  urwiska  i  skały,  szcze- 
gólniej^ gdy  się  je  widzie  z  którego  z  wyższych  grzbietów  dalej 
u  pludnie  położonych.     Kierunek  h  9. 

Ku  SW  następują  zgodnie  warstwy  eoceńskie  w  zwykłem 
ronrinieciu. 

Upad  tycli  warstw  początkowo  stromy  ku  SW,  jiotem  coraz 
sł*bszy.  Dak^j  następują  rogowce  i  łupki  meuilitowe,  wyp(^łniąjące 
c»ła  kotlinę  Jaworowska,  w  której  środku  tworzą  płaskie  i  wy* 
raźne  siodło  znów  warstwy  eoceńskie,  (Por.  profil  i  mapę).  Nad 
Rybniea  zapadają  warstwy  tego  siodła  ku  NE  pod  katem  45*^  pod 
nipmce;  na  południe  od  wsi  Jaworowa  widać  na  prawym  brzegu 
raeki  łagodnie  wygięta  warstwę  piaskowca  ooceńskiego,  stanowią- 
cego gam  środek  siodła. 

.W  ciasnym  wąwozie  potoku  ^Czerleny^  na  wschód  od  Ja- 
worowa, warstwy  te  okazują  bardziej  strome  wzniesienie. 

Warstwy  to  składają  się  tu,  jak  wszędzie,  z  zielonych  łupków 
przeważających  w  górnej  części ;  głębiej  częste  wtrącenia  c  zerwo - 
aych  iłów,  piaskowców  zielonawych  lub  szarych ,  zh:*pieńców  zielo- 
nych, szarych  krzemieni sty eh  łupków  itp. 

Siodło  eoceiiskie  zapada  kii  SW  znów  zgodnie  pod  rogowce, 
stanowiące  najgłębszy  poziom  łupków  meuihtowych,  które  tu  tworzą 
na  fłołudnie  od  Jaworowa  nit^eo  ukośny  łęk. 

Nad  rogowcami  następują  zwykłe  łupki  menilitowe  brunatne, 
Mli)  wietrzejące,  ze  siadami  ryb  i  z  wtrąceniami  pstrych  łupków 
iłowych  oraz  jasnych  piaskowców.  Kierunek  h  9'/,»  nachylenie 
ku  środkowi  łęku  coraz  bnrdziej  strome  (ku  SW)» 

W  środku  łęku  (a  więc  w  najtułodsze}  części  tegoż)  wtrąca 
«9  między  typowe  łupki  menilitowe  coraz  więcej  i  coraz  grubszych 
waratw  piaskowców  drobnoziarnistych.  Widać  je  najlepiej  na  le- 
wym brzegu  rzeki  przy  drodze  naprzeciw  młyna.  Piaskowce  te 
sa  po  części  wąsko  warstwo  we,  zielona  we,  po  części  w  grubyeb  ła- 
wicach  żółtawo -białe,  kruche,  popękane;  okazują  huczne  płaszczyzny 
wygładzone  w  skutek  usunięć  (RtŁłAchfiachen),  Zauważyłem  tu 
tei  wtrąconą  warstwę  ziehmego  zlepi*/ńca,  podolmego  do  eoeeuskich. 

Dalej  ku  SW  nachylenie  prostopadłe;  kierunek  h  87»-  Po* 
wtarzaja  się  typowe  łupki  menibtowe  z  r}^bami ,  margle  hydrauli- 
czne i  wreszcie  paskowane  rogowce. 

Po  rogowcach  następują  zgodnio  (ku  SW)  zielone  łupki  z  wa- 
skiemi  warstewkami  piaskowca,  potem:  łupek  czerwony;  piasko- 
wiec drobnoziarnisty,  kruchy,  szaro -zielony;  grube  ławice  piaskowca 
e  łupkiem  piaszczystym  niebieskawo  -  szarym ;  kruchy  piaskowiec 
wrostkanii  obcych  skał  (zielonej  znanoj  skały,  węgla  itd.),  prze* 
żacy  m!ejj*cami  w  zlepieniec;  zielone  łupki,  rdzawo  -  plamiste 
(wyciekają  tu  źródła  źelaziMej,    popękane,    a  wśród    nich   warstwy 
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cułnino  -  ziolonego    piankowca    z    Iiifroglifariii    eienkiemJ ,    podobne 
z  wcjr/*łmia  do  rojiianicekirh, 

Z  lv  ni  k<łiriplek:^rni  j^^raniczy  od  SW  zupełnie  zgodnie  prosto- 
|i/iflły  [>nkłn(|  (h  8)  typowofi^n  piaskowca  jaumeńskiego,  kMry  tworey 
tnk  na  i^rawyni  jak  i  na  kwyin  brze«:ti  Rybnicy  przy  aamej  dro- 
diwi  wterczttt^e  dogć  dnie  skały. 

Wys^t^j  opisany  kompleks  warstw  miydzy  rogowcami  i  piaakih 
wmn  jaiinn'08kini  pOi^iada  iniaższosc  około  2r>(J  m.  i  nie  da  si^ 
/npr/cr/yi',  xł^  cłkaznje  niektóre  niezwykłe  annmalije  petrojorrafifzne. 
W  nliec  p'(Iiiak  przrwaj^i  /.ielonyoli  łupki) w  oraz  zgodnego  nłoźenU 
niiodjfty  ty|>owemi  oligoeeńskimi  rogowcami  i  typowym  piaskowcem 
jaunn^ńskini,  nic  waham  suj  ani  na  chwilę  zaliczyć  je  w  zujłeł- 
iioiici  do  Eoeenn,  który,  ja!:  wiadomo,  okazuje  w  Karpatach  częste 
I  nizlicznt'  odmiany. 

W*  jinlili/n  mostn  pncy|jieraja  do  prostopadłej  ławicy  piasko 
wva  Jrimtn'ńskic^>  niczjrodnie  zapaiiąjace  ku  SW  (około  4-5^  wat 
(*twy  Hinrpł  łttpku  naprzcinian  z  bardzo  wapiennemi  pia8kowcaiO 
rui  kti^rych  czo^to  widat^  cienkie  hieroglify,  oraz  bardzo  liczne  o^ 
łainki   Inoceramów, 

Zy.^kttjji  lu  ]tnacxnii  praewa^  wapienie  hydrauliczne  w  gr* 
liyclt  nłcraE  warstwach*  takie  same.  jak  i  gdzieindziej  w  tyra  p^ 
*MMint\  tylko  w  snaamte  wi^*ksxem  rozwinięciu.  Wapienie  te  o^ 
nłoni^^te  f^h  )>fi6a  Besulkę  wzdłuit  i  w^ejz  na  znacznej  przestrzec 
i  iidnje  mi  się,  te  obfitoiA  ieh  pncwmUłaby  nawet  na  korzysta 
r^brykacyję  ommittt. 

Wapienie  t%^  doBljytnjf  bocajn  potokom  od  dawna  matę 
ryjnłu  ilo  a^datanin  niMtwicy^  ktArej  macsniejdiT  pokład  znajduj 
i}v  H  iit\Vp  J^Vr^-  ..I^^esnkrnka^  (850  m.)  f»ny  zakrecte  Bezulki. 

h  mrntsUM  je«^  n  pol£ia  upeia  Besulki  h  7V. 
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skktgOj  tworzącego  na  lewym  brżpgii  Boznlki  piękne,    do  ruin   [lo- 
dobne  skały. 

Warstwy  eocenskie  typowo  ro/Aviniłjte  (nad  Bf^zulka  zawierają 
wtrącone  grube  ławice  glaiikon  i  tycznego,  gruboziarnistego  pia-sko- 
WCA),  leiace  zgodnie  na  piaskowcu  jamneiWkim ,  pr/ cc  bod  za  ku 
górze  (ku  SW)  w  rogowce  i  łuj>ki  nienilitowe,  któiycli  szeroki  pas, 
(ikJadftjacy  dział  wód  miedzy  Kyljuiea  i  Czeremoszem  (grzbiety : 
Bukowiec  883  m.  i  Ropianiec  >^77  m.)  odznacza  się  obHtemi  sla- 
iimi  nafty,  pojawiajacemi  się  szczególniej  w  miejscu  zwanem  ^^Me- 
ien'ki^,  naleźaceni  do  Riezki  i  na  Ropiaiieu. 

Nałitii  występuje  tu  w  grubych  (leez  nigdzie  ponad  2  metry) 
warstwach  piaskowca  drobuoziarniHtego,  wtrąconego  między  zwykłe 
łupki  menilitowe.  Warstw  takich »  nachylonych  ku  SW,  je^t  tu  kilka 
luh  kilkanaicie. 

Na  Ropiańcu  rozpoczęta  wydobywanie  za  pomocą  szybu,  który 
w  znaczniejszej  głębokości  przebił  już  ki!ka  lakicli  warstw;  z  tych 
jednak    każda    dała    stosunkowo    bardzo    mała    ilość   nafty  pomimo 
pięknych    śladów  i  silnych   gazów.     Nadto    przeszkadza  fu    bardzo 
Woda  kraźaca  obficie  w  tych  połanianycli  i  popękanycli  warstwach. 
Wobec  tego,    źe  utwór  łupków  menilitowych  pomimo  najpię- 
kniejszych śladów  nafto wyc!i  nigdy  jeszcze  uie  wydał  dubryeh  rc- 
^sidtatów  przy  cksploatacyi  górniczej*),   wreszeie  wobec  niemożliwej 
prawie  komun  ikacyi ,  uważam    to   miejsce    za    ni  e  o  d  ji  o  w  i  e- 
dnie   do   eksploatacyi   naftowej    na   większa   skalę. 

Na  Biikow^cu  znalazłem  z  f».  SniNEuiEREif  w  miejscu  ,  gdzie 
•ifoga  do  Żabiego  dosięga  najwyższego  punktu,  odłam  rogowca 
«  bardjfió  wyraźnym  odciskiem  r>^by  szerokiej  na  kilka  cm. 

Opisany  powyżej  pas  łupków  menilitowych  kończy  sie  od 
S\V  znowu  uskokiem  podłużnym,  za  którym  następują  warstwy 
TYjpianieckie  potężnie  rozwinięte  i  doskonale  iulsłonięte  ]>rzy  drodze 
nad  ptokiem  „  Wara  ty  n,"  płynącym  z  Bukowca  na  południc  i  wpa- 
^j^ym  dii  Czereraosza  Czarnego  między  Jasienowem  i  Krzywo- 
rówaia. 

Warstwy  te  Ba  bardzo  połamane  i  okazują  zmienny  kierunek 
i  nachylenie.  Przeważa  jednak  upad  (rń)  —li)")  ku  SW,  Sato 
przeważnie  sine  łupki »  jasne  piaskowce  z  hieroglifami  j  warstwy 
•śtrzałkowate  i  bardio  wiele  margli  o  hydraulicznem  wejrzeniu,  po- 
dobnie jak  u  ujścia  Bezulki  do  Rybniey  pod  Jaworowem.  W  pia- 
^toweach  z  tych  warstw  znajdują  się  nader  liczne  udłamy  skorup 
boer^ramów;  z  pp,  Ai/ntEsi  i  Wali^rem  znajdowaliśmy  tti  eałe 
gniazda  tych  skorup. 


*)  WtftŚTiie  js  powodu  często  nastepujacycii  ptł  aobie  i  wsjskieh  wnrstw  na- 
l^^noitiyelj  popn6«gr.i<lj:aiiych  łupkiem  ni(?f>tTiiep  u  szczającym   nafty. 
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Warstwy  ro]JianieL'kie  pokryte  na  nie^rubyiu  jłok ładem  pias- 
kowców płytowych,  składających  grzbiet  „Ihree"  (naj wyższy  szczyt 

Kierunek  h  1>;  imchy lenie  Ąf>'^  ku  SW, 

Ku  f^ór/e  pr/.echiidza  to  war.Hi  wy    za    pośrednictwem  zielonft* 
wych  łupków  w  pt>tt^xnit-  ro/ winiety  piiVskowięe  jamoeński. 

Naprzeuiiau  z  uader  grubeiiii  ławicami  tego  piaskowca  po- 
wtamaja  się  kilkakrotnie  jako  umiej  lub  więcej  grube  wtrącenia 
twarde^  krzem ieniste,  ciemno  zieloiR^  łupki  i  wąsko  warsitwowane 
piaskowce  często  z  licznenii  hicrogliłami  na  powierzchni.  Warstwy 
t(^  pojawiają  się  między  ławicami  typowego,  piaskowca  bryłowego; 
kilka  razy  nad  ^Varatynem ,  w  Krzyworówni  i  na  lewym  brzegn 
Bereźniey  u  stóp  Hroniuwej  {94i)  m*). 

Warstwy  tego  ]>uti;zm^go  pasu  okazują  kilka  zboczeń  lecz 
przeważnie  zapadają  ku  SW  i  to  pod  Ibreeem  45"^,  w  Krzyi^^o- 
równi  coraz  słabiej,  pod  llromowa  lem  prawie  poziomo,  nad  Be* 
reźniea  znów  coraz  stromiej,  a  koło  Żabiego  stoją  prostopadle. 

Na  8 W  od  ujścia  Bereźnicy  do  Czeremosza  przechodzi  droga 
pod  prostopadła,  olbrzymia  nkała,  złożona  z  potężnych  ławic  pia- 
skowca nieco  glaukonityczni*go  (zaliczam  go  jeszcze  do  jamnen- 
skii^go  z  |>owodu  analogii  z  wyżej  wspomnianemi  wtrąceniami) 
i  bardzo  popękanego,  którego  powierzchnia  jest  na  bardzo  znacznej 
rozciągłości  wygładzona  i  rowuoleglo  poryso^wana.  Nie  Jestto  by* 
najranit^i  ślad  lodowca,  tylko  skutek  usunięcia  się  ogromnej  bryr 
tegoż  kamienia  z  góry  do  rzeki. 

Ku    SW  następują   bardzo  twarde,    drobno -ziarnia te,    wasko- 
warstw^owane   zielone  piaskowce   z  bardzo    rzadkiemi    hieroglifami, 
przeehadzfiee    miejscami    w    zielone    lupki.     Warstwy    te    najlepiej     , 
widaó    na   prawym    brzegu    CzercuKłsza    u   stó])   Sinicy    (IVM  m,)yA 
oraz  w  małym  |>aniwie  na  wschód  od  tejźc  do  doliny  CzeremoszaW 
wpadającym.     Uważam  je  za  eoceńskie.     Przechodzą  one   ku  8W 
w  łujłki  mmihtowe,    między   których   w^arstwy  wtrącone  sa  bardzo 
liczne  i  grube  pokłady  jasnych  drobnoziarnistych  piaskowców. 

Koło  kładki  przez  Czeremosz  okazują  one  kierunek  h  9, 
ujiad  ku  NE.  J 

Dalej  występuje  pokład  raargli  hydraulicznych  i  paskowanycW^ 
rogowców,  z  pod  których  wynurza  się  wyraźne,  dwukrotnie  zała- 
mane, małe  siodło  z  zielonych  łupków  i  piaskowców  eoceuskich 
złożone.  Siodło  to  wystę|uije  też  w  [łotoku  płynącym  z  południa 
między  górami  „Puszkar"  (H12  m.).  i  „Słui>i(jka"  (SIH  m.).  Tutaj 
widać  oprócz  zielonyeli  łupków  i  [uaskowców  hierog!ifoA\ych  także 
i  znaezne  wtrącenia  ceglasto  -  czerwonycli  iłów. 

Nad  Czeremoszem  zamykają  to  siodło  od  SW  znów  rogowce 
i  łupki  menilitowe,  które  odtąd  prawie  zupełnie  zanikają  w  swym 
zwykłym  typie  i  przybierają  inne  wejrzenie. 
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Pnewagę  zyskują  tn  popielate,  jasne    lub    ciemne  łupki  na- 

iiian  2  w&^kienii  (koło  dworu  zabiowakiego)  warstwami  pia- 
rca  azarego,  drobnoziarnistego  z  bardzo  bcznemi  blajizkanai 
łego  łysłzczyku.  Piaskowce  te  hh  zwykle  płytowate,  lecz  czasem 
jJTzypiminaja  swym  skorupo  waty  m  iitótrojem  strzałkę  z  warstw  ro- 
pianieckick  Powie rzebnia  ieb  jest  często  pomariłzczona  i  tabsta 
jiodobiiie  jak  u  warstw  dobrotowskieh ,  i  okazuje  bardzo  bczne 
nieraz  Lieroglity,  między  któremi  przeważają  cienkie  kreski  i  drobne 
kropki.  Żyły  kaleytu  zdarzają  się  rzadko;  (loniewa^  jednak  pia- 
skowce te  z  kwakiem  solnym  burza ^  a  potoki  w  ich  obrębie  pły- 
nące  osadzjija  obticie  biaJ'a  martwice  wajnenna,  musza  więc  on6 
aiwierać  znaczna  ilość  węglanu  wapniowego. 

Powyiej  (na  wscbód)  od  dworu  występują  w  pobliżu  łaźni 
grubsaie  ławice  (do  1  metra,  a  jeszcze  dalej  ku  E  do  kilku  metrów) 
popielatego  piaskowca,  pokrytego  żwirem  dyluwijalnyiu,  z  ktijrcgo 
wyciłtka  obficie  nafta;  czy  nafta  ta  naciek ła  tam  z  tyeli  ławic 
piasjkowca »  czy  też  z  większej   odległości  ^  tniduo  osadzić. 

Nieco  dalej  na  prawym  brzegu  rzeki  wydobywają  się  już 
w  korycie  tejże  od  bardzo  dawna  gazy  palne  wraz  z  kri>plami 
nafty »  które  wydobywszy  się  na  powierzcbnię  wody,  pokrywają  ją 
na  jtnacznej  przestrzeni  tęczująeą  powłoka. 

NaAa  występuje  w  obrębie  tycb  warstw  jeszcze  na  wielu 
innyeb  punktach ,  mianowicie  na  Grabowcu ,  jłod  Puharem,  w  Ru- 
pienniku,  w  Krywopolu  i  może  jeszcze  w  kilku  miejscach. 


3.    Obszar  oligoceński    na    pottidnie    i    zachód    od    Żabiego 
i  Uścieryk;  kraniec  marnnaroskiej  masy  krystalicznej. 

Już  z  ogólnej  cłiarakterystyki  wyższego  Oligocenu  karpackiego 
podanej  w  II  części  niniejszego  tekstu ,  wynika ,  że  warstwy  te 
odznacjsają  się  wielka  zmiennością  w  następstwie  i   układzie. 

Dlategoteż  nie  jmdobna  zestawić  systematycznego  prortlu  przez 
le  atwiiry,  —  jak  przez  inne  warstwy  karpackie.    Protil  taki ,  gdyby 
^pvet  wiernie  oddawał  budowę  warstw  wzdłuż  jednej  doliny,  —  nie 
^Hjkdzałby  się  zupełnie  z  budową  najbliższej  równoh-głej  z  pien^^sza. 
^%ekrój   fig.   12,  poprowadzony  z  Żabiego  do  Czarnej  góry  przed- 
stawia w  przybliżeniu    rozmieszczenie    tych    utworów  oligoceńskich 
i  ich  stosunek  do   warstw   stiirszych   (Eocenu   i  kredy  karpackiej). 
Aby    poznać    niektóre    ważniejsze    szczegóły    dotyczące    tego 
obszaru ,  udajmy  się  doliną  Czarnego  Czeremosza  w  górę. 

Wśród  Bzarych  margli  i  pianko w^eó w  naftonośnych,  zastępu- 
jących łupki  meuilitowe  w  kotlinie  Zalnowakiej  (Ictóre  poznaliśmy 
w  njzdziele  poprzednim),  tworzy  Czeremosz  Czarny  liczne  zakręty 
i  płynie  obecnie  dość  głęboko  wyrytem  korytem.    Davkniiej  jednak 

A  Om  ifttologieuiy.  Ześtyt  O,  4 
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nie  miał  on  takiego  stałego  koryta,  o  czem  śmadczy  Heroka  do- 
lina Żabiego  wypełniona  rzecznemi  utworami  aluwijalnemi  i  dylu- 
wijalnemi. 

Zdaje  mi  się,  że  nie  potrzebujemy  tłumaczyć  tej  szerokfe] 
doliny  dawnem  jeziorem ,  bo  sama  rzeka  może  łatwo  utworzyć  tjik 
szeroka:  kotlinę,  zmieniając  częato  swe  koryto,  dopóki  tegnź  nie 
wytnie  tak  głęboko  w  skale,  ie  juź  późniejsze  zmiany  w  jego  p(»- 
łoźeniu  staną  się  niemożłiwemi. 

Ze  Czeremosz  dawniej  często  zmieniał  tu  swój  bieg,  widać 
wybornie  w  rozkładzie  tera-s  dyluwijalnyeli  i  aluwijalnyeh  w  różnych 
kierunkacb  po  cabj  dolinie.  Uwzględnić  tu  należy  jeszcze  to,  tB 
dolina  Czeremosza  wzdłuż  Bamej  w«i  jest  prawie  j>odłuźna  (WE), 
i  źe  przebijane  na  tej  przestrzeni  warstwy  mogą  w  skutek  swych 
własności  petrograficznycli  ult-gae  łatwemu  wietrzeniu  i  denudacyi. 
I  te  więc  okoliczności  umożliwiały  w  tern  miejscu  łatwiejsze  zmiany 
w  kienmku  koryta  rzeki ,  niż  w  obrębie  innych ,  zwieźleJEzych 
skał  lub  tam,  gdzie  dolina  jest  poprzeczna,  jak  n,  p,  powyźtj 
(ku  S)  ujścia  Ile  i. 

Między  ujściami  lici  i  Bystrzea  płynie  Czeremosz  Czarny 
głębokim,  wąskim  parowem,  przebijając  poprzecznie  przeważnie 
gruboławicowe  piartkowee  i  tworząc  w  skutek  tego  kilka  znaczniej- 
Bzych  wodospadów.  Budowę  i  następstwo  tycb  warstw  przedstawia 
praekrój  (fig.   13), 

W  pobliżu  ujacia  Bci  widzimy  stosunkowo  wąskie  warstwy 
tego  samego  wejrzenia,  jak  w  Żabiu  koło  dworu.  Sato  sxarc  łupki 
raarglnwate,  zawierające  często  fukoidy,  piaskowce  popielate  z  ły- 
szczykiem,  z  hieroglifami  i  często  z  żyłami  kalcytu.  Ku  gArze 
wtrącają  się  grubsze  warstwy  kruchego  i  gruboziarnistego  piaskowca 
z  licznemi  bla^szkami  łyszczyku  i  wpryanięciami  węgla. 

Warstwy    te   zapadają   przy   ujściu  lici   jjłasko  ku  południo- 
wemu zachodowi ,    jłtzybierając  dalej  strome^    a  nawet    y>rostapadle 
nachylenie.    W  pobliżu  Krasnego  Łuhu  zapadają  już  wyraźnie  ktt^ 
północnemu  wschodowi.     Tworzą  A^ięc  wyraźny  łęk,  ■ 

Zawieraj  ii  one  wiele  węglanu  wapniowego,  a  potoki  z  nich 
wynoszą  znaczna  ilość  tegoż  i  osadzają  w  Krasnym  Łuhu  jako 
martwicę  dziurkowata. 

Góra  między  Ilcia  i  Kraśnikiem  nazywa  się  „Wapmarka^^ 
tu  wybierają  tę  martwicę  i  pala  na  wapno. 

U   ujścia   Kraśnika    wynurza    się    z    pod    tych   warstw  małe, 
płaskie  siodło  typowych  łupków  menilitowych,  usuwające  wszelkie^ 
w^ątpliwosci  co  do  wieku  taratycli  pokładów.  H 

Te  same  szare  margle  i  łyszczykowe  piaskowce  tworzą  także 
południowa  stronę  tego  siodła  u  stóp  góry  „Hedia*^  (1848  m.)* 
Tu  znalazłem  w  nich  obok  żył  kalcytu  także  ±yiy  i  gniazda  bia- 
łego gipsu. 


o 
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Odtąd  panuje  aź  do  ujścia  Bystrzca  bardzo  regularne  i  stałe 

lenie  warstw  ku  południowemu  zachodowi. 

Saare  łupki  i  piaskowce,  leżące  na  łupkach  menilitowych, 
przechodzą  ku  górze  w  coraz  grubsze  ławice  piaskowca,  który 
iktada  pa^rao  Krętej  na  prawym  i  pasmo  Kostrzycy  na  lewym 
brzegu  Czarnego  Czeremoriza.  Piaskowiec  ten  tytko  na  zewnątrz 
okazuje  pewne  podobieństwo  z  jamneóskim*)  —  petrograficznie 
jednak  znacznie  się  od  niego  róźni. 

Główn*^  masę  tworzą  tu  piaskowce  zbite,  drobnoziarniste, 
nieco  wapienne,  wewnątrz  szare,  z  bardzo  liezneini  blaszkami  ły- 
Bacxyku  i  wpryśnięciami  węgla;  wietrzeją  bnmatnawo,  tworzą 
nieraz  bardzo  grube  warstwy  i  pokaja  w  olbrzymie  ostrobrzeźne 
odłamy  —  i  to  jest  jedyna  własność  zbliżająca  je  do  jamneńskich. 
Nadto  występują  tu,  zwłaszcza  w  najwyższej  części  (nad  Bystrz- 
cem),  5cupełnie  typowe  piaskowce  magurskie  (najwyższy  (Higocen), 
jasne t    gruboziarniste,    zwykle    kruche,    z  duźemi,    zaokraglonemi 

Eirai  kwarcu  i  licznemi  nieraz  du3!:emi  blaszkami  łyszezyku. 
Ażeby  się  przekonać  o  wszystkich  możliwych  zmianach,  jakim 
ja  warstwy  oligoceńskie  w  tych   stronach   wzdłiii    swego  kie- 
ninku,  oraz  poznać  ich  nąjrozmaitszti  odmiany  na  małej  przestrzeni, 
najlepiej  jest  udać  się  dolina  Bystrzca  w  górę.**) 

Początkowo  widać  tu  prawie  wyłącznie  te  aame  piaskowce 
hrazcsykowe,  co  nad  Czeremoszem  pod  Kręta  i  Koatrzyca. 

Dopiero  około  4  km.  od  ujścia  Bystrzca  natratiamy  na  lewym 
(północnym)  brzegu  tegoż  bardzo  stroma  ścianę,  gładka,  odsłoniętą 
tFzdłnz  kierunku  (li  lOVti  i^p^d  ku  SW),  złożona  z  innych  skał 
<►  wejrzeniu  atarszem ,  przypominajaceni  warstwy  płytowo  lub  ro- 
piaaieckie.   Sama  ściana  utworzona  jest  z  popękanego,  bardzo  zbi- 

It€go,  ciemnego,  nieco  piaszczystego  marglu,  który  można  nawet 
aważać  za  lichy  sferosyderyt,  a  który  mógłby  być  w  znacznych 
partyjach  takie  dobrym  materyjałem  na  ecmtint.  Okazuje  złam 
Kiiiazlowy,  wietrzeje  brunatnawo  hib  szaro;  zawiera  rzadkie  żyłki 
blcytu.  Często  zawiera  ciemne,  szerokie  odciski ,  podobne  do  fii- 
koidów  (ślady  robaków?)  a  na  powierzchniach  wietrzejących  widać 
licme  drobne  blaszki  łyszczyku  i  wprysnięcia  węgla  fglówna  ró- 
inica  od  warstw  starszych  w  Karpatach  wschodnich). 

Przechodzi  w  bardzo  twarde,  krzemieniste  piaskowce  z  nie- 
wyraźnerai  hieroglifami  i  wąskie  warstewki  łuiików  ciemnych  mar- 
^lowatych.  Towarzyszą  im  zgodnie  i  naprzemian  ławice  typowego 
piaskowca  magórskiego. 


Pp.  TiE-HEK  i  Paul  saUcijli  warstwy  miedzy  Ilci^  i  Kr&śnikiem  do  mpia- 
fiieckichf  a  puiskowce  akładąjace  KostrKyce  identyfikiijfj  %  jamneńskiemi. 
Fiiktf  ie  iittjgłebBty  tu  wyntępujący  poaiom  stunowi^  typowe  łupki  mtnl- 
litowe  wyBtarexii,  aby  wykajsać  mylnotó  tego, stapatrjTr arna, 

najbliższa  i    tiąjswyklejs^a    droga    z   Zabiogu  na  Czamij  gór©. 
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Wmtwj   nie   tjlko    powtarzają   się   napneniiaii ,    ale 
przeehodza  wzdinż  kierunku  jedne  w  drogie  (mai^ie  w  ] 
i  prz<=?eiwnie).  _ 

IMkj  ku  zacłiodowi  widać  w  kilku  miejscach  demne^  prawk 
hipki    napiT^tnian    z   krzemieni^emi   popękanemi    piaikoi 
^   £  wtrąceniami    ziclonawych  warstw  łueroJ^lifowTch  i 
»jeh  iłów  podobnych  do  eoceńakicL    I  tn  wtrąca  mą 
segodnie  typfiwy  pia.<kowiec  magdrski. 
Wiród  ty4*h  warstw   (z  przewaga  owych  ctemnjeb  lub  czar^ 
|IJ»lk  llBPfc^W)  dochodzimy  do  nowej  slozy  (pod  Marissewska)  i  zba- 
■  exM$nt    KU    południowemu    zachodowi    do    połoninj    (hali)    zwanej 
ł^atttyn>**y  \^J^^]  w  kotlim>  między  gdrami  ^Mariszewska  wie! 
Vi  if^^V3[!^^f  tworzacemi  boczne  odnogi  OEamej  gónj. 

Ćimne  lupki  snikaja  prawie  eupełnie  a  natomiasl  występą^ 
ffmmh  wy$ąeasme  piaiskowce  magón»kie  bardzo  gmboławicowei 
"*"^"'~  "^  w  olbrzymie  bryły,  które  zal^i^  cała  kotUnę. 
Tu  fO%p«K?«yna  się  potężne  pasmo  Czarnej  góry. 
(łtiwnę  m^Aę   Czarnej  góry    okłada    typowy  piaskowiec 
\  Hijcy^jfciej  graboziamisty  i  przechodzi    w  wielit    miojsc^cli 
W  jrfwyi^JSfagy  w  którym  przewaiaja  otoczone  zlama  białego  kwarcu 
f  Mn4^  Kenie,  nieraz  duie  (do  1  cm.)  blaszki  łyszczyku.    Na  st(v 
fcldb  fłWtoOCllo- wschodnich   wytracają  ńą   często  warstwy  cieńmy  cli 
hff/kifW  %  Wftkiemi    warstewkami    krzemienistych  piaskowców  hie- 
PllfiUmfy^    Takie    wtrącenie    mamy  nawet   na  san^rm   grzbiecie 
Cfmmj  Cfrjr  milczy  Szpyciami  i  Turkułem. 

M/A  Kizmml  ołohami  widać  między  bardzo  gnibemi  ławicami 
iMk^^tr^ft  magófBki^o,  ałabo  ku  [>ohidniowemu  zachodowi  nachy 
pmtmif   wtr^ania   łapków   czerwonych,   a  ku  dołowi  bruna^    ' 

CtdunnsEydb  gawisk  tektonicznych  nie  ma  tu  nigdzie. 

Wmlwy  sapadaja  w  ogóle  płasko  ku  [^południowemu 

4(»pf^  ^yfcftffwjy*  mieJAcami  (np.  na  północ  od  Tomnatka  koło  jezioi 

SJ#eo  falista;  pod  Szpyciami  ^toja  prostopadle:  tyiko  koli 

Popa  Iwana  zapadają  warstwy  piaskowca  (węziej  warstwo 

if  1^  zwykle)  ku  północnemu  wschodowi.    JesUo  jednak  tylkc 

MMlf  pffxewr6t,  jakich  dalej  ku  południowemu  wschodowi  napo 

tfUmiff  więcej  %  powodu  zanikania  piaskowca,  a  znacznej  przewag 

gtamtffśi  łcipków,    okazujących  juź  koło  Popa  Iwana  znacznie  sil 

§li0^^  rozwinięcie  niż  koło  Howerli. 

Fa«fDo  C2^amej  góry  przedstawia  nam  przeto  Dajpotę^tniejsz^ 
t  Hfliwj^^zy  pokład  jednolitego  prawie  i  typowego  piaskowca  ma 
flfiffmhff>f  eo  omo^wiło  utrzymanie  $ię  tak  wysokich  gór  w  tycli 
ilPWMcJL  Odsie  piaskowce  tracą  tę  jednolitość  i  stałość  w  rozwi< 
Ęllęjti^fodhśaem  oraa  miaśszośc,  tam  nagle  spadają  grzbiety  z  200C 
M  tWO^  1400  inetrów,     Je^^tto    wyborny   pizył^ład  dlastudyjo- 
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wania,  jaki  wpływ  ma  akład  petrograficzny  na  zewnętrzny  kształt 
niziomu  w  Karpatach. 

O  śladach  lodowców  dyluwijalnych  była  mowa  przy  końcu 
Il-pej  ezę«ci. 

Poznawszy  w  ogólnych  zarysach  Ijudowę  Czarnej  góry  (por. 
Wa  atronc  tig,  12),  wróćmy  nad  Ozeremo?4z,  fi:dzie  powy^.ej  ujścia 
Bysrrzca  wprawdzie  nie  Hicie  nowy  eh  warrłtw  zobaczymy,  —  na* 
iDftiiast  jednak  kilka  ciekawych   objawów  tektonicznych. 

Niedaleko  powyżej  (S)  ujacia  Bystrzca  tworzy  Czeremosz 
Czarny  ostry  zakręt  pod  prostopadła  ściana  (lewy  brzeg  rzeki), 
DI  której  widać  piękne  odsłonięcia.  Przedstawia  je  załączony  szkic 
(%*  14).  Jestto  piękne  wygięcie  warstw%  w  którego  najgłębszej 
czcaci  widać  ciemne  zbite  marcie  i  sferosyderyty  z  fiikoidami  (a), 
l^  gamę,  które  widzieliśmy  nad  Bystrzcem.  Jeżeli  tam  mogły  być 
jeszcze  jakie  wątpliwości  co  do  ich  należenia  do  grupy  pia- 
ikowca  magórskiego,  to  tu  musza  one  zupełnie  nstapić,  Bezpo- 
midnio  nad  temi  kredowo  wygladajacemi  warstwami  leży  podobnie 
wygięta,  potężna  ławica  (h)  gruboziarnistego,  kruchego  piaskowca 
ttLgórskiego  z  bardzo  wielka  ilością  łyszczyku.  Ku  górze  po  w  ta- 
mja  się  warstwy  a  i  b  jeszcze  kilkakroć  naprzemian.  U  ujścia 
Bystrzca  przeważa  zbitsza  odnn*aua  piaskowca  magórakiego  (c)^ 
która  jKłznaliśmy  pod  Kręta  i  K ostrzyca. 

Odtąd  w  górę  ma  rzeka  bieg  bardziej  zbliżony  do  kierunku 
warstw;  nieco  powyżej y  wA'żej  opisanej  ściany  widać  zielonawe  łupki 
«  krzemień istera i  piaskowcami  ^  podobne  z  wejrzenia  do  coeeńskich. 
8a  one  jednak  i  tu  tylko  wtrąceniem  między  piaskowcami  magór- 
skicmi.  które  w  typowem  rozwinięciu  i  gnibych  war^itwaeh  znów 
pcijawiaja  się  w  pobliżu  ujścia  Dzenibroni. 

W  miejscu  zwanem  ^Topilcze^  (1  kilom,  na  południe  od 
ttjicia  Dżem  broni)  powtarzają  się  znów  zielone  łupki  z  rządkiem  i 
wtrąceniami  czerwonych ,  z  zielona wem i ,  twardemi  piaskowcami 
hieroglifowemi ;  kierutiek  h  H,  upad  kii  !SW.  Dalej  widać  na  zna- 
czniej.^ej  przestrzeni  tylko  drobno  i  gruboziarniste  piaftkowce  ma- 
gurskie ułożone  w  kilka  dość  płaskich  siodeł  i  lęków. 

Budowę  ich  między  miejscowościami  zwanemi  „Wałyło"  i  „Ze- 
łeny"  pr/i-dstawia  załączony  przekrój  (fig.   irV). 

Dalej  ku  południowemu  zaeliodowi  powraca  znów  zwykły 
upad  ku  i>otudnii>werau  zachodowi.  W  Zcłenym  zmienia  się  wej- 
recnie  warstw,  dolina  staje  się  szersza  ^  piaskowce  magórskie  zna- 
c«nie  ustępują.  Koło  tartaku  widać  tu  połamane  warntwy,  z  któ- 
rych niektóre  przypominają  wejrzeniem  warstwy  roj)ianieckie.  Sato 
iiine  i  zielone,  twarde,  |K>pckane  jnaskoweę  bieroglifowe  z  żyłami 
kaleytu,  wtrącone  między  czarne  i  brunatne  łupki  marglowe  z  bar- 
dzo licznemi  warstewkami  slerosyderytu  ciemnego  i  zbitego  oraz 
2  krzeraienistemi  piaskowcami.    7j  innych  pctrograticznych  odmian 
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zasługuje  tu  na  uwagę  jeszcze  kilka  ławic  zbitego  piaszczystego 

wapienia,  tworzącego  progi  w  rzece. 

Warstwy  te  nietjlko  petrograficznie  odpowiadają  w  znpe-łności 
warstwom  szypockim^  ale  sa  nawet  ich  jednosjtajnem  prostem 
przedłużeniem  od  Szypotu  (Bukowina). 

Ku  Jawornikowi  pojawiają  się  kilkakrotnie  wtrącenia  zielo- 
nych i  czerwonych  łupków  między  zygzakowato  połamanemi  war- 
stwami szypockicmi  (jak  nad  Bystrzcein);  przy  zwężeniu  się  doliny 
między  grzhietami  „Skoruszny"  i  „Ludowa"  występuje  znów  zna- 
czniejszy pokład  typowefsjo  |)iaskow^ea  magórskiego,  nachylony  ku 
puhuln.  zachodowi,  a  nad  nim  yv  Jaw^omiku  zupełnie  zgodnie  znów 
czarne  łupki  ze  aterosyderytanii  i  ianemi  wtrąceniami  |w.  azy- 
pockio.) 

Odmiany  te  i  wtrącenia,  zmieniające  się  co  chwila  ohaerwo- 
w^ać  można  najlepiej  w  podłużnej  dolince  potoku  Padorowatego 
w  Jaworniku. 

Na  prawym  brzegu  Czeremosza  wytryska  nad  potokiem  „Stu- 
denec*  około  1  km.  od  ujścia  tegoż,  obfite  i  silne  źródło  siarko^ 
wodorowe.  W  pobliżu  widać  między  czarne  mi  łupkaoji  marglowemi 
])odobne  łupki  piaszczyste  z  bardzo  lieznemi  blaszkami  łyszczykti 
białego  i  wtrącenia  grubszych  warstw  piaskowca  i  sferosyderyt^ 
(kier.  h   1 1 ;  upad  strnmy  ku  NE). 

Warstwy  szypoekie  z  rozmaitemi  wtrąceniami  (np.  koło  uj&ci^ 
l>otoka  Datniekiego  czerwone  iły)  okazują  dalej  bardzo  liczne  z3' 
łauiania  i  zmienne  nachylenie. 

W  pobliżu  ujścia  Szybenego  występuje  znów  pokład  piaskcr- 
wców  magórskich,  będący  przedłużeniem  pasu  Czarnej  góry;  raitó" 
Hzoaó  jego  jest  tu  jednak  znacznie  mniejsza,  niż  tam.  Ku  połudr^^ 
zarhodowi  znów  następują  warstwy  szypockie  w^idoezne  w  całer.1 
lldlinio  Szybenego. 

Około  5  km.  od  ujścia  Szybenego  tworzy  ten  potok  jezioro^ 
zalewające  powierzchnie  około  BO.(K>0  m.  kw.  Niegdyś  były  tiJ^ 
łuki ,  a  po  części  las.*) 

Przed  kilkudziesięciu  laty  usunęła  się  we  wschodniej  części 
dłłliuy  część  góry;  przez  co  zatamował  się  odpływ  wody  i  powstało 
|iłaii(irn,  zwiększone  jeszcze  przez  wybudowanie  tamy. 

Hudow^a  geologiczna  w^idoczna  przy  w^ypływie  potoka  z  jeziora* 
|mlwienlza  pow^yższe  tłumaczenie  jego  genezy  podane  na  podstawi© 
i^powiłidnń   tamtejszych  mieszkańeów. 

Pu  Mtnmic  pułudniowej  wyjjływu  potoka  z  jeziora  przeważają 
|ii»iMA«»ii<s  nmrc  piiiiikowce  z  łyszczykiem  (h  9  upad  stromy  ku 
Mu  »  w   warstwach  zmiennej  grubości,  poprzegradzanych  waskiemi 


t)  \f  iŁuUDIii   «nfutiHiej  tu    obecnie  Łamy  widad  w  wodzlo  szciyty  świerków, 
llWUf  \mv^*l  jKiWfttaniooi  jeziora  nwiły  na,  dnie. 
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pokładami  czarnych  lub  w  ogóle  ciemnych  łupków.  Piaskowce 
duzuja  bardzo  liczne  rysy  1  wygładzone  powierzchnie  (Rutschfd- 
dm).  Po  stronic  j>ółnocnej  widać  tylko  wysoką  terasę*),  złoconą 
s  Ofltrobrzeźnych  odłamów  różnej  wielkości ,  między  któremi  roz- 
TÓinić  można  wszelkie  powyżej  wspomniane  odmiany  warstw  szy- 
pockich  i  piaskowca  magórskiego. 

Niewątpliwie  przeto  nsunęła  się  tu  od  południa  ze  stoków 
Ruskiego  Diłu  częsc  góry,  która  zatamowała  odpływ  wody  i  spra- 
wiła powstanie  tak  rozległego  i  głębokiego  jeziora* 

Powyżej  ujścia  Szybenego  widać  nad  Czeremoszem  jeszcze 
Idlka  razy  czarne  łupki  marglowe  ze  sierosyderytami  ^  ezęsciej  je- 
dnak grube  ławice  piaskowca  magórskiego  z  bardzo  licznenii  Iłla- 
sdtami  lyszczykn* 

W  miejsłcu  zwanem  ^Mikidrwski"  na  prawym  brzegu  rzeki 
jKtóp  góry  „Łnkowee"  wytryska  źródło,  zawii^rajace  węglan  że- 
llik>iry.  Dnia  5go  września  ISH3  o  godzinie  1(),  minut  15  przed 
folhdnieni  wynosiła  ciepłota  tego  źródła  IH"  C.  przy  temperaturze 
{>owrietrza  w  cieniu  2^"  C*  Woda  tego  źródła  posiada  w  cz*i8ie 
itałej  pogody  smak  ostry  i  nieeo  iiciągający;  przy  poruszeniu  jej 
wjdżielają  się  liczne  bańki  bezwodnika   węglowego. 

Nieco  powyżej  tego  źródła  (ku  pełiidniowi)  widać  na  prawym 
brzegu  i-zeki  stronią  ścianę  zasuniętą  odłamami  piaskowców  ma- 
gÓTRkich  ♦  między  któremi  niektóre  zawierają  grube  żyły  biiJego 
Wcytu. 

Jefitto  zjawisko  w  tych  utworach  dość  rzadkie. 

Koło  ujścia  potoku  „Rabinec"  przy  starym  tartaku  występują 
w  towamyatwie  piaskowców  magórskich  warstwy  odmienne  od  Szy- 
pockich.  Sąto  łupki  szare  z  odcieniem  żółtawym  lub  brunatna  wy  m, 
nieeo  piaszczyste^  z  bardzo  licznemi  i  banlzu  drobnemi  blaszkami 
lyiazczyku,  co  im  nadaje  nieraz  pułysk  srebrzysty  lub  jedwabisty; 
ttótrój  ich  skorupowaty,  Fukoidów  ani  innych  odcisków  nie  za- 
wierają. Obok  zwykłego,  jasnego  piaskowca  magórskiego  eą  tu 
nadto  wtrącone  grube  warstwy  piaskowca  ciemniejszego,  zbitszego, 
z  żyłami  kalcytu ,  licznemi ,  nieraz  pięknie  wyksztaiconemi  kry- 
ształkami kwarcu  (dragomitami).  Wai'stwy  piaszczj^stego  ciemnego 
sferosyderytu  są  tu  także  częste. 

Przybywamy  do  Burkutu. 

Już  sama  nazwa**)  wskazuje,  że  istnieje  tu  szczawa. 

Przed  rokiem  1818  był  tu  zakład  kąpielowy  i  10  domów 
prywatnych.     W  r.   1848    wojska  auatryjackie  spaliły  te  budynki, 


Po  tej   teriiAte  prowadjii  obecni©  dro^a  z  Jawf>mika. 

Niewątpliwia  z  węgiemkiego ;  l>or  =  wino ;  kut  =  irfjńŁu  \  borkiit  =-  winno 
(kwAfaie)  £ródlo.  Jdiesskiyicy  jodi);ik  okoUeKni  nie  m4wi^  ^borkiit"  tylko 
,i1mrkai.^     Uwaiateni  pntetu   ssa  m^jsowne  zatrzymać  pisownię  fon©tyc«m|. 


JJ 


i 


:&  st!hroiiietiJe    dla    uciekających 

z  Wi.ł^ior  powataiiców.    Od  roku   1851   źródło  burkuekie  jest  wli^ 

MTinścia  f*k.  skarlłii  i  było  dotąd  w  najwyższym    Ktopuiu   zaniedba- 

nem.    Dojtiero  w  iiajoow!>zych  czasach  tatara  się  ck.  Zarząd  kain^ 

nihy    w    Jaworniku    i    vk.    Starotitwo    w    Kosowie    o    podniei*ieai« 

tiitqJHzcgu    zakładu    kujiielow^ego    i  rozpowszechnienie  wody  burku- 

ckii^j.    Mitjiuy  nadzieję,  ic  nadejdzie  cza.s,  w  którym  skoBCzy  sM 

iriacowze  traktowanie  tego,    ze    wszech    raiar    na    uwagę   zastugnm 

ccgo  i  ]łOzytecznego  źródła.  r 

Smak  wody  burkuekiej  swieiej   jest  przyjemnie  kwaskowal 

i  nieco  szczypiący.     Dnia  5go  września   \HH'A  roku  o  godzinie   11 

minut  5  rano    wynosiła   ciepłota   źródła    H"  C.    przy    temj>eratuf| 

]niwietr/.a  w  cieniu  21\^^  C.  Ą 

ł*owyźej    Burkutu    p|vnie    Czarny  Czeremoi^z    iirzcważnie  ró 

wnolegle  z  kierunkiem  warstw.     Widać   tu    w  ogóle  te  samt^  war 

Btwy,  co  pod  Habiiu^eem,    a  znaczna  przewiigc;  uiaja  grube  ławic< 

piaskowca    magórskiego,    czasem    wapiennego    z  wielka    ikiscią  ły 

szezyku;    przechodzi    on    miejscami    w  zlepieniec,    w  którym  obol 

okrągłych    ziarn    kwarcu    rozróżnić    można    odłamki    innych    ska 

krystalicznych,  jak  łupków  chlory  to  wy  eh.  Lalkowych,  fy  Hitów  itp 

w  ]>obliźu  wyst(;pujjicych.     ŁawMce    tych  piaskowców  okazują  kie 

nnudi  dost^  stały  (h  8 — 9)  i  nachylenie  raz  ku  .SW.  drugi  raz  1| 

NE;  układ  ich  jest  tahsty*  ^ 

Xa    uwagę    zasługują   tu    wielkie  bryły  typowego    piaskowej 

inagórskiej^o    (zupełnie    takiego   jak    na   Czarnej  górze)    zalegaj ae( 

cały  stok   gór\'  „St^irosbija"    ua  lewj^m  brzegu  rzeki  (na  połudei* 

ml   Burkutu)»     Bryły  te  m  porosłe  różnobarwnym   mchem    i  maji 

w  skutek  tego  wejrzenie  nieco  podobne  do  brył  piiiskowca  jamneń 

skiego,    pokrywających    stoki    gór    nad    Prutem    przy    wodotipadj^i^ 

w  Jiiremcsu. 

Na  waebód  od  Stanistai^  na  lewym  brssegu  rzeki  naprzecie 
góry  ^PniysMp*  (PryśUp)  wytryska  szczawa  źelazista  (trzecia  w  tycł 
stronach).  Dnia  6go  września  IH83  roku  o  godzinie  12,  minut  U 
w  południe  wynosiła  ciepłota  w^ody  w  tera  źn>dle  7'^  C.  przy  tem 
pcratiirze  powietrza  21^  C  w  cieniu.  Jestto  w*ięc  najzimniejsza 
le  wszystkich  trzech  tutejszych  źródeł  źeJasistych.  Smak  wodj 
pntyjcinny*  j*odobny  do  Burkuekiej. 

U  ujścia  potoku  ^Albiniec''  leią  warstwy  poadomo;  a  doh 
wida^  ciemne  łupki  «e  sferosyderj*tiinii ,  u  góiy  piaakowoe  ma- 
girdde, 

Fowyifj    Burkutu    przynoeim   wssy^tkie    potoki   ku   półm 
płvnace  do  deremoAsa  Czarnego  snacsna  ito^  kwareytów* 
skał  krystalieaoijrdi. 


i  innyd 
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Że  skały  te  wrstepuja  tu  w  poWiiu  (pod  Czywezjncm),  wiomy 
jai  z  opisu  prot,  Altiu  *j  ;  iipostrzeżenie  to  potwicrikili  Uikże 
TmzK  i  Paul**). 

Do  warstw  tyeh  najłatwiej  dostii<5  się  można  ^  idąc  w  górę 
[loiokit^nj  „Dobryn/  kt<jry  wypływa  pod  Ozywczynem  i  w|»Mda 
do  Oxeremartxa  O^arnego  na  wacliód  od  Starostai. 

Początkowo  widać  tu  tylko  łamce  zwykłego  piaskowca  ma- 
g<3pHkiego  z  rzadkicmi  wtrąceniami  szarych  i  ciemnych  łupków, 
mko  warstwowanycli  piaskowców  z  niewyraznemi  bir^rogliiiiim 
i  I  p.     Kierunek  h  9,  nachylenie  bardzo  regidarnc  ku  SW, 

Dopiero  powyżej  pohiczenia  się  dwóch  głównych  ramion  tego 
jjfltoku  (lewe  płynie  z  pod  Bud\Jowskit\j,  prawe  /,  pod  Czywczyna; 
drugie  jest  wickiłzem,  dostępniejazeni,  i  okazuje  lepsze  odsłonięcia) 
w^ittępuja  bardzo  znaczne  zaburzenia  w  budowie  warstw. 

Między  warstwami  tcmi  rozróżnić  można  naprzemian :  puły- 
skujace  szare  łupki  marglowe,  jak  pod  Ralłinccein ;  ciemne  łiijikl 
i:  łytizczykiem  i  zwi^-glonemi  resztkami  rov4bn ;  zbite,  skorupowatc 
piaskowce  nieco  wapienne  z  bardzo  hezncmi  blaszkami  łyszczyku, 
rprynnięciarai  węgla  i  zwęglonemi  szczątkami  roślin;  wreszcie  naj- 
romiait^ze  odmiany  wąsko  i  gruboławii-owych ,  mniej  lub  więcej 
wapiennych ,  zbitych  lub  kruchych ,  drobno  i  gruboziarnistych 
piaskowców,  najcz4^'8ciej  jasnych  z  hardzo  hczneini  blaszkami 
łysstczyku, 

Proril  Dobryna  przedstawia  załączony  szkic  (tig,  16).  Warstw 
przytykających  tu  bezpośrednio  i  niezgodnie  do  łupków 
mikowych,  talkowych  itp.,  nie  mogę  żadna  miara  uważać  za  starsze 
od  OHgocenu  karpackiego. 

Jeżeli  piaskowce  czarnohorskie,  jeżeli  warstwy  szypockio  sa 
Oligocenem,  to  warstw  tu  występujących  i  okazujących  te  same 
własności  petrograticzne  z  bardzo  mała  odmiana,  nie  mogę  uważać 
im  starsze^  a  to  tem  więcej,  że  są  one  z  tamti^mi  także  w  najści- 
ślejszym związku ,  widzimy  bowiem  na  załączonym  przcki-oju  Do- 
bryna, że  leża  one  zupełnie  zgodnie  na  piaskowcu  magórskim. 

Widzimy  więc,  że  tu  nie  ma  wcale  całł-go  systenui  waratw 
kredowych ,  tryja-sowych  i  dyjaaowych  (Verrucano),  które  według 
Paitla  mają  stanowić  środek  między  karpackierai  i  łupkami  miko- 
wemi  na  Bukowinie,  i  które  w  ślad  za  tem  przyjęli  tu  także 
fkui.  i  TorrzK. 

Wapienie  występujące  w  kilku  punktach  na  Czywczynie 
tworzą  tylko  80czcwkowate  lub  warstwowe  wtrącenia  między  łuji- 
kaini  mikowemi ,  kwarcytami ,  fyllitami  itp. 


*|  Etn  Ausfiu^  in  die  Mam^arotehm'  Kairp&Ąhgn. 

II,  Jafirg.   1  Ileft,  /».   12, 
**)  Jahrb.  d,  geoL  R  -A,    1877.    105. 


^fUih.    d.  1%  k.  gengr,   Get. 
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arstw V    t; 
warstwowane  —  okazują  przuważnif 

raźny   przy    saniej    połnoeiKiwschtKliiiej    gi-aniey.     1    to    pi^zomaM 
przeciw    jakiemuś    posn-duietwu    iunych    warstw    między    lupkan 
mikowymi  i  górnym  ( lligłiceneiu  karpaekinł  w  tyeb   Ktroiiaeli. 

Na  połuduiuwu  zachoiluini  stoku  Czywezyna  (I.THOin,)  kiiło 
najwyższego  źródhi  l)ol»r\iia  it^tnieja  ślady  k^i palni  galenitu  ^  ktury 
miał  zawierać  srebro.  Miejsce  to  nazywają  górale  tutejsi  ^ Dwory." 
Siady  robota  tj.  hałdy,  rnwy*  ślad  drogi ,  która  służyła  do  wywozu 
rudy,  sa  bardzo  wyraźne. 

Na  uwagę  zastuguje  wielka  wapienna  skała  na  połoiimie 
jjMokryn^  (E  od  Czywczyna),  o  której  wspomniałem  już  w  llgiej 
części. 

Zwróćmy  się  teraz  do  doliny  Czeremosza  Białego.  Utwory 
oligoceńskie  występują  tu  w  tem  samem  rozwinięciu ,  co  i  naJa 
Czamym  Czeremoszem:  wszelkie  objawy  tektoniczne  niaja  tu  jeszcze 
podrzędniejsze  i  bardziej  lokalne  znaczenie,  Jak  t-ira,  z  powodu »  ie 
ławice  piaskowca  magórskiego  tracą  tu  w  ogóle  przew^agę,  jaka 
miały  w  okolieacb  Kos  trzy  ey  i  Czai^nej  góry. 

Dla  tego  nie  widać  tu  juz  prawie  zupełnie  równoległych  pasm 
górskich;  góry  m  porozrzucane  bez  porządku;  podol>nie,  jak  tek- 
tonika warstw  jest  przy^tadkowa  i  na  każdym  kroku  się  zmienia, 
tiik  wzdłuż,  jak  w  poprzek  kierunku  warstw  ^  podobnie  i  kształt 
naziomu  jest  zmiennym  i  przy^iadkowym. 

Za  ostatjiim  wąskim  p^isem  łupków  menilitowycli  na^stępuja 
ku  [lołudniowemu  zachodowi  w  Stebnem ,  warstwy  takie,  jak 
w  Zabiu;  sato  przeważnie  szare  margic  i  iły  naprzemian  z  w*ar- 
stwami  popielatych ,  w  łyszczyk  bogatych  piaskowców* 

Te  &a  nieraz  grubo  warstwo  wane  i  km  sza  si*^^  w  odłamy  sko- 
rupo watę  podobnie  jak  t.  z.  strzałka  warstw  ropianieekich.  Aż  do 
l)olh<>pola  powtarzają  się  między  niemi  jeszcze  od  czasu  do  czasu 
wąskie  pokłady  łupków  brunatnych,  podobnych  do  zwykłych  łup- 
ków menilitowycli.  Układ  tych  warstw  jest  bardzo  zmienny; 
przeważnie  sa  one  stromo  wzniesione  i  zygzakowato  pozałamywane. 

Załączony  szkic  (tig.  17)  przedstawia  jedno  z  licznych  tu 
i  ciekawych  odsłonięć  w  obrębie  tych  warstw  na  prawym  brzegu 
rzeki  miętlzy  Stebnem  i  Dołhopolem* 

W  Polankach  występują  grube  ław^ice  (do  kilku  metrów) 
gruboziarnistego  kruchego  jiiaskowca  szarego  z  lieznemi  blaszkami 
łyazczyku.  Niektóre  z  tych  ławic  przesiąknięte  sa  nafta,  która  tu 
nawet  w  obfitych  śladach  występuje  na  powierzchnię.  Tu  stoją 
warstwy  zupełnie  prostopadle. 

W  przedłużeniu  tego  paau  ku  NW  występuje  także  nafta 
koło  Krasnoili  w  miejscu  zwanem  „Hoło wy.**  Dalej  ciągnie  się 
ten  obszar  naftowy  przez  Magórę  do  Żabiego,    a   w  druga  stronę 


ś 
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(SE)  na  Bukowinę,  gd^ie  nawet  w  Diechteńcu*)  miano  osiągnąć 
już  dawniej  znaczny  przypływ  nafty  w  nieglębokim  szybie. 

Doskonałe  odałonił]cia  okaKiijt^  [witok  „Polanecznik,^  tworzący 
granic**  między  Polankami  i  Fcnjskuhi. 

Widati  tu  obok  siebie  i  napr/.ęmian  warstwy  najrozniaitszego 
wejrzenia  |>etrografirznego :  Grnbe  ławice  jtiaskowca  jasnego,  gru- 
Iłoziarnistego,  kruchego ,  z  blaszkami  łyszczyku ;  8zarc  łu[>ki  mar- 
glowe;  zlepieńce  z  przewazajacemi  otoczoiicini  ziarnami  kwarcu 
i  znaczna  ilością  łyszezyku:  brudno  zielon*'  łupki  z  warstwami 
liierugHfbwemi »  podobnemi  du  coccńskicli;  drolmoziarnistc^  zielo- 
nawe  i  żółtawe  piaskowce  z  okruebami  węgla  i  warstewkami  żółto 
wietrzejących  łupków^  zupełnie  podobne  do  piaskowców  kliwskich ; 
w  kruchych  piaskowcach  magórskicb  ^a  tu  często  duże  okrągłe 
Inb  eliptyczne  konkrecyje  twarde,  drobnoziarniste  i  zwykle  nieco 
wapienne.  Wszystkie  te  łupki  i  piaskowce  zawierają  wiele  łyszczyku^ 
oraz  zwęglone  szczątki  roślinne  hib  wpryśniccia  węgla. 

Nad  potokiem  Fercskulskim  wytryska  w  oddaleniu  około 
1  kin.  od  jego  ujścia  na  lewym  (północnym)  brzegu  obfite  mur- 
tasane  źródło. 

Wszystkie  te  warstwy  z  przewagą  coraz  grubszych  ławic 
piai^kowca  inagórskiego  i  szarych  raargli  jwwtarzaja  się  jeszcze 
w  układzie  falistym  aż  do  Jabłoń  i  cy,  gdzi*^  pu  raz  pierwszy  wystę- 
pttja  czarne  i  brunatne  łu|>ki  z  krzemienistemi  })iaskowcami  i  sfe- 
rDsyderytami.  Jestto  główny  ciąg  warstw  szypockich ,  które  wi- 
dzieUśniy  już  koło  Jawornika.  Sa  one  tu  podobnie,  jak  tam,  roz- 
maicie powyginane  i  pozałaniywane  i  zawierają  różne  wtrącenia 
warstw  odioiennych,  a  najczęściej  pojedyncze  ławiee  jasnego,  ty- 
powego piaskowca  magórskiego. 

Koło  Hryniawy  wystc|)uje  znów  znaczniejszy  pokład  piasko- 
Mfca  Jaisnego,  po  części  grubo,  po  części  dri>tmoziarnistego  z  łyszczy- 
kiera  i  wpn^śnieeiami  węgla,  kieninek  h  Ił '4,  nat-hyleiiie  strome 
ku  SW. 

Dalej  widać  w  zmiennem  następstwie  naprzemian  te  same 
ciemne  łupki  i  |)iaskowce  magórskie;  koło  Hałoszyny  wtraeaja  się 
kilkakrotnie  czerwone  iły  prjdobne  do  eoceiiskieli  (jak  w  Jaworniku). 

Kało  Jałowiczory  pojawiają  się  oprócz  zwykłych  piaskowców 
Diagórskicli  ciemno  popielate  łupki  strzałkowate,  zawierające  bardzo 
i*lVle  drobniuchnych  blaszek  łyszczykti  1  te  sanie,  które  widzieliśmy 
pod  Rabinecera  koło  Burkutu),  a  nadto  zbite  jiiaskowce,  przecho- 
dzące w  zlepieniec  z  przeważajacemi  ziarnami  kwarcu  i  okruchami 
hpków  krystalicznych. 


*}  Dlecbtetiiec,  naa^wa  spokrewniona  niewatj^Hwie  z  dchot'  =  ds&ie^ieti. 
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WnrMtwy  tr  r.ai)ailaja  przeważnie  ku  SW,  okazując  powyź 
Jał(»wicy.orv  kiorum^k  h  10  — 11.  Tu  znacznie  przeważają  pi 
jikowco  (prnwdojHHlobnio  przedłużenie  pasu  Czarnogórskiego).  P 
wyyiłj  połur^ouin  ni^*  głównych  potoków  źródłowych  Czeremos: 
IliwłópN  t/j.  lVrkałabu  i  Saraty,  widać  połyskujące  od  drobnyc 
blłiA/ok  łyKisrisyku*  oionmo  jK)pielate  i  brunatnawe  łupki  nieco  sk 
nipowftto  »  piHMkowcaiiu  strzałkowaterai ,  wapiennemi  i  zawieraj 
oonii  iunlor  wii»lo  łv»»czyku.  Warstwy  te  zawierają  liczne  dm 
(MiłłiiiiY  Mknł  kryntalicznyoh ,  przeważnie  kwarcytów,  oraz  lica 
;,Yłv  binłog**  knloytu.  Ani  hieroglifów,  ani  fukoidów  nie  ma  tuta 
/o  to  uU^  «*H  wHi*!»twy  krinlowe,  za  jakie  je  uznali  Paul  i  Tietz 
dowiuUł^  ii^«/.\*/.t»  isawiujo  oz^^^to  wtrącenia  zupełnie  zwykłego  pi 
•łkowołi  HiHK^*»i*Mkiog\K 

iSidobiuo*    ink  nad  IX>brynem   (za  Burkutem)  przybierają 
WMirth^  V   uklnd  lu4nl»ioj  uion^gulamy  uwidoczniony  na  załączony 
Hi'*<^kn\|u  illg.   Iv^\ 

'r«k  ł»Hmo»  jak  tanu  i  tu  niewatpliwem  jest  bezposredr 
mIo^H^uImo  *olkui^vio  !iiv  tych  warstw  z  łupkami  mikowemi  i  t 
kowiMiiii 

i  UbltUoiuo  uuvHby  i^tatniom  inisłonięciem  piaskowca  mag( 
ukloMo  iup»  ku  S\V>  a  piorwsotom  łupków  krystalicznych  wync 
iumI  IN^rKHlnboiu  »hKhIwJo  kilkanaście  metrów;  przestrzeń  ta  zas 
płiiwi  |oh|  i\>iivuu  »lv>^v»nYm  przeważnie  z  ostrobrzeźnych  odłai 
\k\\\\   hKhI  w   |H*bli»u  wYst^pujaoyoh. 

SkaK   kr\»talio*uo  opisałem  w  II  części. 


4.    Pistynka« 

K*^^\YiuKvio  wai^tilw  w  dv^liuio  l^stynki  nie  różni  się  nicze 
\\\\  \\'Vi\U  w  \\\A\\w  l\YbuioY;  budowa  gtH>logiczna  również  nie  wie 
no\\oj;>^  pr<»tHUta\\  ia.  Wy^itan^jiY  wi«,v  tylko  krótkie  objaśnien 
pr*okiviu  lig.   h*.  *^ 

Na  jH^luwUY  wsohiHl  iHl  l^siyuia  |K>jaiiviają  się  gdzieniegdz 
|uhI  grubouii  )H^k ladami  gliny  dybiwijalnej  warstwy  cerytyjoY 
w  ItMMuio  \\\\  NaiuoJ  Jak  \v  okolioaoh  KiV5^n^-a;  przybierają  one  w  mia 
^.bli^ania  m\^  \b^  g\V  \vra^.  lvinlxioj  stn^me  nachylenie  ku  półn 
ononui  \\sohxHhmi,  a  k\^lo  nakładu  hydn>tvitycznego  poil  Pistynie 
I*!  o  ją  pi>v>u^|vidK\  W  {v^bliiu  uuv>tu  następują  zupełnie  zgodn 
n^mw  ftioKn^a\>o  i  o*or\>>>uo  iły  k  gi)v$em  i  sola.  Oprócz  szyi 
«\duogx>  gmiunogw  jt\<t  tu  \Yiolo  innych  iródt>ł ,  z  którj'ch  wytrysl 


nasycona  nolanka*  Najwięcej  tych  źródc^ł  znajduje  się  na  północny 
mchóA  od  Pistynia  w  U  toporach,  gdzie  jeszcze  do  r.  1868  istniała 
wickjiasa  readowa  saltoa. 

Za  iłem  solnym  na3t</i>uja  warr^twy  dobrotowskie  i  zlepitińec 
głirno  -  oligoceńskie,  takie  saruf^  jak  nad  Rybniea;  koło  góry  „Afi- 
rowski^  wynurza  się  z  pod  nich  zup<*łnie  scgodnie  małe,  prostopadłe 
siodełko  typowych  łupków  mcnilitowych  z  rogowcami,  śladami 
ryb  i  t.  d. 

Mi<^dzy  piaskowcami  4t)hrotowskienn  wystt>piija  tu  na  półno- 
cnym stoku  Atirowskiego  hardzo  wielkie  odłamy  r  skały  wapienia 
nieco  piaszczystego,  niezmiernie  zbitego,  szarego,  podobnego  nieco  do 
[lasieczniańskich  warstw  numniulitowych*  Niestety  nie  mogę  rozstrzy* 
gnać,  czy  to  sa  wielkie  bryły  t-gzotyczTie,  czy  te^  odmiana  lokalna 
warstw  dobrotowskich .  eo  mi  sie  wydaje  rzeczą  prawdopobnicjsza, 

W  Utoropacli  odkrył  dawno  w  tyiu  samym  pasie  prot;  Altu 
skaJę  czerwonego  wapienia  juraj.skiego,  który  odsłonięto  kamienio- 
łomem. Dziś  ani  śladu  tej  skały,  ani  kamieniołomu  nie  widać. 
Bjłto  niewątpliwie  wielki  odłam  *)  w  zlepieńeo  tu  występującym. 
Uazeum  geologiczne  Uniwersytetu  krakowskiego  posiada  jurajskie 
akjimieniałości  wówczas  tam  przez  Altu  a  zebrane. 

Cała  mią?szo8Ć  warstw  dobrotowsktch  wraz  z  wtrąconemi 
pokładami  zlepieńca  \^'ynos!  pod  Pistyniem  nkoło   HK)  m. 

Dalej  ku  pełudniowemo  zachodowi  na.stępuje  zgodnie  pokład 
łupków  menilitowych  przechylony  tak  samo,  jak  nad  Rybnicą.  — 
Wśród  tych  łupków  po  stronic  njłodszej  (tj.  NK)  występują  w  po- 
bliżu ujścia  potoku  „Ardan"  w  znacznej  ilości  wielkie  otoczone 
bryły  egzotyczne,  między  którerai  ni  oz  na  wyróżnić  jasne  wapienie, 
łupki  mikowe,  chlor^^owe,  tyllity,  kwarcyt}-   itp. 

Za  ostatnim  znacyjiiejszym  pokładem  rogowców  następuje 
Beroka  partyja  coceiiska,  wśród  któnj  wynurza  się  płasko  zao- 
krąglone siodło  piasku wea  jamueń.skiego.  Jcstto  ta  sama  linija 
wzniesienia,  którą  widzieliśmy  w  „Kamienistej'^  nad  Rybnicą.  — 
Siodło  to  kończy  się  ku  północnemu  zachodowi  szczytem  „Łebę- 
dyn**  (na  południe  od  Utorop). 

W  Szeszoracb  są  bardzo  znacznie  rozprzestrzenione  warstwy 
''fliceńskie  w  rozwinięciu  tera  samem,  co  nad  Rybniea. 

Następne  siodło  krt^dowe  wznosi  się  z  pod  Eoeeuu  między 
Sies^orami  i  Prokurawą.  Tworzy  ono  grzbiety  bardzo  wybitne 
vr  orogratii  tego  obszaru^  ^Kirrniczny^  i  „Karmatura,**  Następ- 
iJtwo  warstw  w  obu  skrzydłach  t^^-go  siodła  nie  ol>jawia  zadurj 
laki  (por.  tig.  ty).  —  Już  koło  Prokura  wy  istnieje  na  lewym  brzegu 
PLstynki    koło    miejsca    zwanego    „ Rosochata, ^     nic%vielka    grota, 


♦)  Zdjtnie    to    wypowiodiieli  jni   Ttktze   i    PAin,   w  „Jahrh.  d   ffeoL  R.-A.' 

1877.  m. 
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oAfu^L^S^^^  i*kłf>p."     Joj  (,n(*zatek  leży  wśród  grubej  ławicy 
j^T^~'™w^go  riepieńea,   w  którym  przewai^aja  odJfamki  bielone, 
^pJJ^^J^TOa  masą  piaszczysto  -  niarglowa,    W  zlepieńcu  tym  m- , 
ttt  nmiffiJ^  f^ra^o  li(*zne  i  picknij  iniiiimulitv*    Ławica  U  tworzy  | 
iiifwV^S!if^  .^^'■^*'^**^*  (m^cńnka,    a  za  nm  i  ku  NE)    następuje  ty- 1 

Mni  foi^  *?H^'''^^l*^'/f'^^*'^*i*'^^*^^^^^  szeroki  łek,  wypełniony  otwo- 
^^^^^^^^^  acyi  inenilit^iwej.  Wjłnstwy  sa  iiarhylone* prawie  wszędzie 
l^SSh  ^' '  zawiiTaja  one  znaczna*  ihic  nafty,  która  w  licznych 
SmIcii^*  ^dobywa  mę  na  |H>wii'rzeIiriic;  rozpoczęto  nawet  jej 
wf>dz<*nia  ^^^ '  ''*^'^'    mo jem    zdaniem    br-z  dobrych  widoków  po- 

rvb  wida^  t^'^*^  '^'^J^  »'^^^*'^*'*^^  mt^nilitowych  z  rogowcami  i  siadami 
hfM'mrn\t  -      ^l^^^^^^nił/j^zc*  wtraL-L^uia  szarych  łupków  i  mar^^li  zp\i* 

Od  ^R^  P^^-^łt^^wconi ,    przcehtłdzueym    iniijHcami  w  zlepieuiec 
a  rrokurawy  na    południe    przfTiska  sie    Pii*tvnka   wąskim 

Ma  '**^''^''^''^^^^>^"^  między  j^rzbietami   „Brusny^  'i   ^Syhlenyj' 
kt/r^'     ^^*^  v'i  ^'^^**^^'  bardzo  ngiitarne  i  stromej  wzniesione  siodło, 

t^**^^l^/l'^*^'' "       ^^^  ^^^^^^^^  tworzą  typowe  warstwy  ropianieekic  z  obfr  J 
Łtnm  Hiaaami  naftowemi,    zwłaszcza    w    części  *  południowej   siotUa,! 
roniewaz    tu    warstwy    zapad.-Vja    n-ndarnie  i  nie  «tronio   ku  \yoh' 
urnowemu    zachodowi,    przeto 'nadaje  aii^    ta  część  do  ekśpk>al3K"vń 
górniczej     ^  zwłaszcza    miejsce    poł<łżone    przy  połączeniu  się  R' 
utynek:  Kosmackiej  i  Bru.turskiej.  '    '.         ' 

W  warstwach  płytowych   tf^go  siodła  występują  bardzo  obtitń*' 
wafjienne  zlepieńce  z  lieznemi  szczątkami  organicznemi. 

1  laskowieu  jamnoiiski  tworzy  na  południowych  stokach  SyU- 
lencgo  duże  i  malowniczo  urwiska,  zw^ła^szcza  w  miejscu,  gdzid 
dmga  z  Prokurawy  do  Kosmaeza  iuv.ekracza  stromy  i  eia.sny  „Obłaz  " 


IJalsza  budowa  ku  jKiłndniown ,  zrozumiała  z  f^amej  mapy, 
odpowiada  w  zupełności  j^zezegółom,  które  poznaliśmy  w  przedłu- 
żeniu tych  samych  \ms{iw  nad   «;óma  Rylmiea  i  Bezulka. 


5*    Jabłonów    -  Ruszor  —  Kosmacz* 

(Pr/^krcij   fig.   2q). 

Hudowa  podgórza  karpackiego  na  północny  wschód  od  Ja- 
błuntłwa  l>cdzie  przedmiotenł  opisu  w  następnym  rozdzielę. 

Na  jKiłudnie  od  Jabłonowa  mamy  najpierw  pas  iłu  solnego, 
który  znamy  juz  z  Kosowa  i  Pistynia.  Czerwone  łupki ,  które 
tam  występowały  jako  podrzędno  wtnicenia,  —  wyróżniają  sie  tu 
wyln^tnii^j  i  zaczynają  przeważać  w  głębszej  części  tego  utwom 
dolno  -  mioceńskiego. 


m    — 


Za  iłem  solnym  njtótępiija  prostopadło  wart^twy  dobrotowskio 
ajóra  ^Kliwa  Jabł<mowska"),  a  dalej  potężna  masa  zlopiońca  nło 
i/idzkiego,  Uotycficziis  wklzielismr  go  tylko  jako  wtracoiu*  łaMtce 
ifędzy  piaskowcami  dobrotowskiemi ;  odtud  ku  })ółii(łcnomu  zarho- 
owi  aż  do  8ołotwiny  tworzy  on  stale  dolna  tizcwć  ii\]  forioaeyi. 
Ikłada  on  tutaj  cała  gór^*  „Ru^zor,"  pr^<_^(/h(:M^zac'  kti  południnweoni 
acbtidowi  w  szeroki  pan  tupkriw  nicnilito  wy  eh*  Te  objawiają  tu 
iezwykle  zboczenia  od  zwykłego  kierunku  karj)aekiego.  ( )kik 
ailz^^-yczaJTiyeh  lukalnych  załamań  i  wygiee  panuje  w  tej  części 
ienmek  h   i- — 5,  a  więc  prawie  pro.stopadły  do  zwyczajnego. 

Posstępujac  potokiem  „Ku^zor*^  w  górę,  napotykamy  pod  ^Ma- 
óra*^  picn^'sze  znaczniej  wyjiił^trzone  siodło,  które  się  ku  półno 
nemu  zachodowi  kończy  już  pod  Akreszorami.  Tutaj »  —  jak 
wy  kle  przy  anastomozaeb  siodeł  karpackich  —  objawiają  !=*ie  Msród 
ranitw  eoceńskich  piękne  i  obfite  siady  naftowe,  które  dały  |>o- 
ród  do  rozpoczęcia  poszukiwań  górniczycli  na  zachodniej  i^tronie 
lagóry. 

Minąwszy  następnie  szeroki  łęk  wypełniony  łupkami  nienili- 
owcmi,  natrafiamy  w  pobliska  źródeł  Kuszom  na  południe  od  góry 
^Mereszir^  na  płaskie  siodło  eoceńskie,  obfitujące  w  nader  liczne 
ilady  naftowe,  które  wyciekają  z  gruliycb  ławic  piaskowca  glau- 
Łonitycznego,  gruboziarni^strgo,  przeebodzacego  czasem  w  gruby 
Rielony  zlepieniec.  W  piaskowcu  tym  znajdują  sie  często  piękne 
nnmnjidityp  w  znacznej  ilości  Orhkotdes  stdlata^  często  odłamki 
przegrzebków  (Pecten)  i  inne  t.  p.  szczątki  organiczne.  Górnictwo 
naftowe  rozpoczęte  tu  w  ostatnich  czasach  rokuje  wielkie  nadzieje. 

Waród  łupków  menilitowych  nad  tc^m  eoceńskiem  sifłdłem, 
wrtracaja  się  —  zwłat^zcza  po  stronie  jłołiulniowo  zachodniej  — 
pv\iit  ławice  piaskowca  kliwskiego,  pr/:esiak  nie  tego  naftji,  lub  po 
zwietrzeniu  tejże  gęsta  smoła  i  mazią  naftowa  (?usfalteni).  Przed 
10  (lub  więcej)  laty  próbowano  ten  asfalt  eksploatować,  —  co  je- 
dnak nie  mogło  się  o]>łacić^  gdy  się  zważy,  ze  o  wiele  łatwiej 
otrzymuje  się  asfalt  jako  odpad  przy  rafinowaniu  nafty. 

W  przedłużeniu  ku  południowemu  wschodowi  wznosi  sie  to 
siodło  bardzo  znacznie;  widzieliśmy  to  oad  Pistynka  w  l*rłikurawie 
fSyhlenyj  -  Brusny ). 

Na  północny  zachód  od  źródeł  Rnszoru,  w  niiejseu  zwfniem 
^Gnilica*^  (należy  do  gminy  „Tekucza*^)  rozpoczęto  przed  kilku 
laty  gorączkowo  górnictwo,  spowodowane  jednorazowym  znacznym 

B^dywem  nafty  do  szybo  głębokiego  zaledwie  na  >Ó  m,  Nafta 
tepuje  tu  w  siodłowato  zgiętych  szarych  [liaskowcacli  i  nuir- 
h  wtrąconych  między  typowe  łupki  menilitowe.  Ponieważ  ta 
R>rniacyja  nigdzie  jeszcze  nie  opłaciła  poszukiwań  naftowych, 
przeto  i  tu  nie  mogę  rokować  przyszłoś ei  tym  usił^iwanioni. 

Przekroczywszy  od  Ruszoru  nuiły  dział  wodny  schodzimy  ku 
południowi   w  dolinę  Piatynki  w  Koamaczu. 


i 
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Tu  zajiiiuja  bardzo  zoaezTia  przestrzeń  łupki  menilitowe 

wtraceiiiami  szaryt^*li  margli  i  piaskowców,  znanych  nam  jti 
z  te^>  jMjziutnu  z  iDnych  iiiiL-jseowości. 

Na  lewym   brzegu    Pi.styiiki    miedzy  wt^ia  Kosmaczem  i  g< 
^łleł"   pojawia  sw  pokład  szarego  niewanstwowanego  iłu ,  zawiei 
ja<N!^o  wiele  soli  i  gipsu.     Ił  ten    zalega    niewielkim,    os^tro  odj? 
uk-iŁonym  i  od  podkładu  niezależnym  płatem  (zob.  majic)  poludnio 
sloki  góry  „Meł."*    W  ile   tym  znany  jest  znaczny  pokład  soli  " 
mieiim:^,   który  kilka  razy  został   nad  Pistynka  odsłoniętym  p; 
usuwanie  się   iłu,     Niegdyś   była   tu   salina;    dziś    czerpie    gmi 
z  kilku  małych  szybów  surowice,  wyciekająca  z  t.  z.  „solnej  gói 
(cz*;dć  pikładu  nafl  Pistynka).    Bliźszycb  szczegółów  górniczo- gi 
logicznych  j    dotyczaeyelj    rozciągłości    ułożenia    tego    pokładu   ni 
można  tu  zebrać,  bo  odbudowy  górniczej  tu  nigdy  nie  próbowanfl 
W  wielu  punktach  „solnej  góry"   wycieka  nasycona  surowica,  oskfl 
ru|>iajac  w  czasie    pogody  t<toki   krystaliczna  sola  i  gipsem,    któlj 
inifjhcanii  wydziela  sie    w  {dastycznym   i  miękkim  ile    w  bezbani 
nych  kryształach  do   10  cm.  długości.    Ponieważ  ten  ił  tworzy  | 
iUiii  innem  i  warstwami   kari>ackienu   wyraźna   transgresyję,    —  p^ 
nieważ    dalej    okazuje    on    wszystkie    własności    zewnętrzne    doliM 
mioceńskiego  iłu  solnego,   —   przeto  nie  wabaoi  się    zaliczyć  tału 
iłu  kosmackiego  do  tej   tormacyi, 

Cirkawe  i  bardzo  zawiłe  stosunki  przedstawiają  się  ku  pói 
iiocmnuu  zachodowi  od  Kosmacza;  poznać  je  nlożna,  udając  a 
jHitokiem   ^ Baniek^   w  górę.  1 

U  ujścia  tego  potoku  widać  najpierw  pod  olbrzymia  niafl 
żwiru  dyhiwijalnego  (rzecznego)  szara  modytikacyję  formacyi  mi 
nililowcj.  wśrtnl  której  na  uwagę  zasługuje  kilka  ławic  krueh^ 
jłzaro  *  zielonawcgo  piaskowca  pozałamywanego  z  licznemi  zyła^j 
gipHU.  Gips  ten  jest  tu  prawdopodobnie  na  drugorzędnem  złożysfa 
i  jłoeliodzi  ze  sa>siedniego  pikładu  ilu  solnego, 

Iłalej  okazują  się  {lo  stronie  północnej  typowe  piaskowa 
płytowe,  nachylone  ku  północnemu  zachodowi  z  kierunkiem  b  4'£ 
jcHzcze  nieco  dalej  odsłonięte  sa  warstwy  ropianieekie.  Przewro 
(warrtiwy  płytowe  za|mdaja  pod  ropianieekie)  musi  tu  być  tylkl 
lok  a  I  uy  ni ,  bo  w  dalszych  potokach  wpadających  do  Banieka  o^ 
[►ofudnia  widać  tak  warstwy  ropianieekie,  jak  i  płytowe  w  noH 
maincm  nachyleniu  ku  tK>łudniowi  i  jhtłudniowerau  Eachodowi,      \ 

Dalej  tratiamy  i  w  dolinie  Banieka  na  ten  sam  j^mkład  itl| 
rtolnego,  który  widzieliśmy  nad  Pist\Tika  w  Kosmaczu.  Tam  wcind 
on  Hię  między  łupki  menilitowe^  tu  aaś  wkracza  na  warst\^  ra 
pianieekie. 

W  parnym  biegu  Banieka  oraz  w  jego  dop>ływach  }>ółnocnyd 
widne  w  obrębie  warstw  ropiaaieckich  bardzo  rozległe  misłonięt*iiS 
Zualcźć  tu  można  wszelkie  możliwe  odmiany  tych  pokładów  w  ty 
powcm    rozwinięciu.     Ich    kierunek   i    nachylenie  sa,   jak    zwykli 
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w  tym  poziomie,  —  bardzo  zmienne.  —  Partyja  warstw  ropianie- 
ckich  widoczna  nad  Baniekiem  i  składająca  górę  Meł,  graniczy  od 
północy  i  wschodu  bezpośrednio  z  formacyja  menilitowa,  a  ku  pół- 
nocnemu zachodowi  łączy  się  z  długim  pasem  kredowym,  który 
poznamy  koło  Delatyna  nad  Prutem.  Widocznie  część  tego  pasu 
koło  Kosmacza  była  juź  wzniesiona  jako  wyspa  wśród  morza  oli- 
goceńskiego; uskoki  bowiem  nie  wystarcza  tu  do  wyjaśnienia  braku 
piaskowca  jamneńskiego  i  warstw  eoceńskich. 

Wróćmy  nad  Pistynkę  Kosmacka.  Tu  widzimy  najpierw  — 
jwstępujac  ku  południowemu  zachodowi  —  wszystkie  odmiany  łup- 
ków menilitowych  w  najrozmaitszych  załomach,  skrętach,  zgię- 
ciach itp. 

Dopiero  u  stóp  wzgórza  „Zapust"  przeważa  bardzo  piaskowiec 
kliwski  przesiąknięty  nafta,  a  dalej  wynurza  się  siodło  eoceńskie, 
którego  warstwy  zapadają  stromo  ku  północnemu  wschodowi  i  płasko 
ku  południowemu  zachodowi. 

Na  Zapuście  założono  przed  kilku  laty  kopalnię  nafty,  której 
stosunki  geologiczne  przedstawia  fig.  21. 

Szybami  przebito  najpierw  pokład  piaskowca  kliwskiego, 
który  ku  dołowi  przechodził  w  zielony  zlepieniec  ze  znaczna  ilością 
nafty.  Głębiej  następowały  zielone  łupki  eoceńskie  ku  dołowi 
z  coraz  częstszemi  wtrąceniami  popękanych  wąskich  twardych  pia- 
skowców. Grubszej  ławicy  piaskowca  naftonośnego  pod  górnemi 
łupkami  eoceńskimi  dotąd  nie  natrafiono;  nie  ulega  jednak  wątpli- 
wości, że  taka  ławica  nie  może  być  daleko,  —  wnosząc  po  pierwsze 
z  analogicznego  następstwa  wa^-stw  w  innych  kopalniach  (Słoboda 
rungórska),  powtóre  zaś  z  coraz  silniejszych  śladów  i  gazów  nafto- 
wych ,  na  jakie  temi  szybami  na  Zapuście  natrafiano. 

Siodło  z  „Zapustu"  wznosi  się  ku  południowemu  wschodowi 
bardzo  znacznie,  okazując  juź  wkrótce  usunięcie  po  stronie  półno- 
cno-wschodniej (zob.  następstwo  warstw  na  mapie).  Nad  potokiem 
,Stawnik^  występują  wśród  warstw  płytowych  tego  siodła  bardzo 
grube  pokłady  zlepieńca  kwarcowo  -  wapiennego ,  z  którego  wyra- 
biają kamienie  młyńskie.  Fakt  podobny  widzieliśmy  już  w  dorzeczu 
Czereniosza  na  południowy  zachód  od  Rożna  Wielkiego. 

Łupki  menilitowe  i  naftonośne  piaskowce  kliwskie,  zamyka- 
jące od  południowego  zachodu  siodło  pod  Zapustem^  przytykają 
uskokiem  {x,  x  na  fig.  20)  do  potężnego  pasma  kredowego,  z  któ- 
rego budowa  poznamy  się  bliżej  w  dolinie  Prutu. 


6.    Podgórze  karpackie  między  Jabłonowem  i  Delatynem. 

Najdalej  ku  północnemu  wschodowi  wysunięta  częć  tego  pod- 
górza zajmują  warstwy  cerytyjowe,  w  których  na  szczególna  uwagę 

AUm  geologiczny.   Zeszjrt  11.  5 
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graba;  piasek  z  małemi  czarnemi  otokami.  Głębiej  maja  być 
w  piaskach  jeszcze  dwa  pokłady  węgla  miąższości  0*46  i  0*94  m. 
Dobre  odsłonięcia  widać  w  potoku  ^Żoma,^  który  wpada 
do  Łączki  na  południe  od  wsi  Myszyna.  Sa  tu  w  poziomem  uło- 
żeniu potężne  pokłady  kruchych  piaskowców  i  piasków  z  twardemi 
konkr^yjami  i  otoczyskami ,  między  któremi  przeważają  niewat- 
{diwie  skały  karpackie.  Miejscami  wtrącone  sa  luźne  zlepieńce. 
IKeco  dalej  na  południe  leża  prawie  zupełnie  poziomo  (lub  nieco 
ku  wschodowi  pochylone)  iły  i  margle  zielonawe,  a  pod  temi  luźne 
knidie  piaskowce  wewnątrz  sine  z  łyszczykiem,  po  zwietrzeniu 
zidonawo- szare.  Skamielin  pomimo  troskliwych  poszukiwań  tutaj 
nie  znalazłem.  —  Na  uwagę  zasługuje  tu  jeszcze  pokład  twardego 
zlepieńca,  wtrąconego  między  pokłady  gliny  dyluwijalnej ,  którego 
lepiszcze  stanowi  szara  i  rdzawa  glina.  Obok  różnych  otoków 
dudnych ,  pospolitych  zresztą  w  Karpatach ,  sa  też  tu  kawałki  wę- 
gla i  odłamki  piaskowców  niewątpliwie  z  warstw  eerytyjowych 
pochodzących.  Warstwa  tego  zlepieńca  jest  tak  twarda,  że  potok 
tworzy  tu  kilka  małych  wodospadów. 

W  Kowalówce  (na  południe  od  Myszyna)  okazuje  się  nad 
potokiem  „Kołodny"  pokład  węgla  w  naturalnem  odsłonięciu.  War- 
stwa stoi  prostopadle;  kierunek  jej  jest  h  1,  a  grubość  dochodzi 
1  metra.  Po  stronie  zachodniej  powtarza  się  jeszcze  raz  warstewka 
do  10  cm.  grubości.  Zresztą  jednak  oprócz  warstewki  iłowatej 
w  stropie  (E)  i  piaszczystej  w  spągu  (W)  tego  pokładu  węgla  nie 
nut  w  pobliżu  odsłonięć. 

Przed  kilku  laty  rozpoczęto  tu  eksploatacyję ,  jak  również 
i  trzema  chodnikami  w  Stopczatowie  nad  tym  samym  potokiem 
i  prawdopodobnie  w  tej  samej  warstwie  węgla.  Jakkolwiek  ten 
pokład  posiada  metrowa  miąższość  i  sam  węgiel  jest  nieiYatpliwie 
najlepszym  ze  wszystkich  w  tych  stronach  napotykanych,  zanie- 
chano ,od  .5  lat  dalszych  robót. 

Siady  węgla  miały  się  także  pojawiać  w  piaskach  w  Ispasie 
nad  Pistynka  na  wschód  od  Myszyna. 

Wydaje  mi  się  bardzo  prawdopodobnem ,  że  pokład  węgla 
w  Kowalówce  i  Stopczatowie  odkryty  jest  tym  samym ,  którego 
wtnienie  w  głębszej  'części  Myszyna  poprzednio  wykazałem. 

Przypuszczalne  przekroje  przez  Myszyn  i  Kowalówkę  przed- 
stawiają fig.  22  i  23. 

Z  zestawionych  tu,  choć  niezbyt  licznych  i  dokładnych  spo- 
strzeżeń na  przestrzeni  między  Myszynem,  Kowalówka 
1  Is pasem  okazuje  się  prawie  na  pewne,  że  istnieje  tu  kilka, 
a  przynajmniej  dwa  pokłady  węgla  bardzo  dobrego 
0*5—1  m.  grubości  w  nachyleniu  po  części  stromem,  przeważnie 
jednak  prawie  poziomem.  Aby  eksploatacyi  tych  podkła- 
dów nadać  kierunek  racyjonalny  i  oprzeć  ja  na  pe- 
wnych podstaw^ach,    uważałbym  za  konieczne   wyko- 


SAsie  DA  tej  przestrzeni    kilku    wierceń  poszukiwAi 

ICEjrcL  Głębokość  najwyżej  IGO  metrowa  tych  otw 
riw  powiuna  tę  sprawę  ostatecznie  rozstrzygnąć. 
Udajmy  aię  obecnie  dolina  Łiiczki  od  Kowalówki  w  ^órc, 
t  3m  między  Myszyneiii  i  Kowaluwka  widać  w  wielu  miejsea^ 
IP  ^wyiił  brzegu  rzeezki  prostopadłe  lub  stromo  ku  wsehodoi 
iUtó?hylone  warstwy  popifdatL'fi:u  iłu    (kim  b   12),    tworzące    niewa 

IfiUwie  podkład  piaskrnr  węglouosnycli  (warstw  eerytyjowych). 
Między    Kowiilówka    i    Stopezatowem    występują    już    zwvk 
utwf^ry  iłu  solni^j^d,  tj.  naprzeuiian  szare  i  ezcrwfuuiwe  iły  i  łupi 
o  zmiennym  kierunku    i    oat-hyleniu   (kier.  przeważnie  h   10  — 1 
Upad  stromy).  1 

Dalej  wtrącają  się  częściej  ławice  piaskowca  kruchego,  sz 
regOj  ezaHL-m  do  1'/^  m*  grubości;  —  między  Stopezatowem  i  J 
rMonowuiii  widać  mi  prawyui  brzegu  kruche,  szare  lub  rdzai* 
ły«zezykowe  piaskowce  naprzemian  z  ciemno- popielatemi  łupkai 
(n  10;  upad  stromy  ku  SW).  .Testto  niezawodnie  małe  siod 
warntw  Dobrutnwskich. 

Pod  Jnt^onowem  okazują  się  w  małych  i  i)rzcrywanvcb  o 
«Jonicei«eh   czerwone    i    szare   iły  mioceńskie   (solne)    przechodzą 

i  ku  zac»bodowi  znów  zupełnie  zgodnie  w  warstwy  dnljnitowt^kie,  o 
ułoniętc  Jiajlt.^piej  w  niirj^eu,  gdzie  Łuczka  w  ciasnej  dolince  pri 
dziitfa  Kliwę  ud  długiego  grzbittu  ^I>ubowy  Las^.  W  mi(jscu  te 
występują  wśród  piaskowców  i  łu]>ków  ubtitc  wydzielenia  bezb« 
wnego  gipsu  w  dużych  taVjUczkacb  lub  włóknistych  skupieuiac 
Tn  n)Z|>oczyna  się  bardzo  wyraźne  siodło,  którego  bndo^ 
i  przłdjieg  widoczne  sa  i  zrozumiałe  z  mapy  i  przekroju   (fig.  2- 

W  warstwach  eoceńskieb,  tworzących  środek  tego  siodl 
założono  o  1  '/^^  km.  na  południe  od  rzeki  Łuczki  między  Berez 
wcm  niżn^^m  a  Liu-za  w  lesie  kopalnię  naftowa.  Dosiiignięto 
głębokości  około  HO  m.,  leez  bez  pomyślnych  rezidtatów.  Warstv 
Htoju  tn  prawie  prostopadle;  kierunek  h  11  — 12;  przeważają  ci 
mno  *  zielone  łupki ;    piaskowca  stosunkowo  mało. 

Druga  kopalnia  w  łych  stronach  składa  się  z  kilkunastu,  ] 
częaci  już  starych  szybów  (niektóre  założone  przed  \H  laty)  zał 
żonych  w  szarym  ile  solonosnym  w  pobliżu  ujseia  potoku,  płyn 
eego  z  Akreszor.  Ił  z  warstwami  soli  wcina  się  tu  zatiikowa 
w  łu|»ki  nienilitowe  i  zdaje  mi  się  nie  uhgae  najmniejszej  wątp 
wosei,  że  mała  ilość  wydobyttj  tu  zgęstniałej  i  mazistej  nafty  f* 
chodzi  z  łupków  menilitowyeli,  czego  dowodem,  że  na  hałdat 
wielu  szybów  znajdowałem  obok  iłów  i  łupków  także  liczne  o* 
łaniki  rogowców.  Pagórki ,  wznoszsu*e  się  na  południe  od  tcjŁ 
miejsca,  składają  się  z  typowych  łu[ików  menilitowych  bardzo  p* 
łamanych  i  pokruszonych.  i 
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pojawia 
mioceńs 


się  w  miejscu   ^Tołctka"  znaczniejsza 


kiciro  iłu  z  i>o kładem  soli  kam 


lennej 


rliezncnii  źródłami  Bolneini. 

Zobaczmy  tt-ra/.  otUłunircia  iv  dulinie  Sopówki  (Sopów-Pe- 
cjteniźyn  -  Słoboda  Rungórska,    fi»^.  25). 

Na  północ  i  wschód  od  8ojłOwa  widać  tylko  pt»tę:«ne  pokłady 
dyhiwijalne  i  to  na  pagórkiu-b  glitię  górska  (powstała  na  miejscu 
pr/ez  zwietrzenie  skał  dawnie jszyeli,  głównie  iłów  solnych),  a  nad 
nwzka  teraso wany  „Lophs;^  w  tym  iilwtirze  nie  znałazłem  wpra- 
wdzie nad  Sopówka  charakterystycznych  Blinuików,  układ  jednak 
temiwjwaty,  drobno- ziarnista  i  bardzo  dziurkowata  budowa,  znaczna 
wiwartosć  węglanu  wapniowego  i  dzielenie  się  w  prostopadłe  słupy, 
doistatecznie  go  charakteryzują.  W  kilku  miejscach  zawiera  ta 
glina  warstwy  drobnego  żwiru,  w  którym  przeważają  składniki 
zlepieńca  słobł'idzkiego. 

Na  zachód  od  Supowa  pojawia  się  na  prawym  brzegu  rzeczki 
wyraine  siodło  warstw  dobrotowskich  miedzy  czerwone  mi  lupkami 
mioceńskimi  i  pod  grubym  pokładem  f::liny  i  zwirii  dyhiwijaloego. 

Warstwy  sa  nieco  poza ła mywa ne ;  kierunek  h  11^^12. 
^V  iirodku  siodła  występuje  krtichy  szary  fuasknwiec  z  wrostkami 
^vi;^la  i  limonitu ;  warstwa  tegoż  jest  na  kilka  metrów  gruba. 
^Htlto  m  tu  węższe  warstwy  zbitszego  piaskowca  wąsko  falistego 
^•rjtó  wąskie  wtrącenia  ciemnych  łupków. 

Ku  zachodowi  następuje  znaczniejszy  łek^  wyprłniony  sza- 
0"m  iłem  sohiym ,  w  którym  znane  sa  warstwy  soli  kamiennej 
I  liczne  źródła  solne;  dawniej  Ijyło  tu  kilka  salin  (FeezentźyUj 
Młł>diatyn,  8opów,  Markówka,  Kluczów  i  t.  d,  Ptirównaj:  Ałth, 
f%[ad  na  źródła  solne  i  naftowe,  Spraw.  Kom.  łizyjogr.  V,  1871; 
Kklb,  SooIetjupUf^n   i  u   Galizien,   Jahrh.   d.  g.  E.-A.    1H7B). 

Pod  Kurjg<'prałni  zwęża  sie  dolina  So|»ówki;  wkraczamy  tu 
w  Mhn;b  warstw  dobr<Uł>wskicb  bardzo  dobrzi*  odsłoniętych  na  le- 
\vni  brzegu  pod  góni   ^Szpyn''.     Upad  jest  tu  |>rostopadły. 

Nieco  dalej  ku  }Jołudnii>wemu  zachodowi  następuje  najpotę- 
>uiejszy  pokład  z  I  e  p  i  e  ń  c  a  s  ł  o  b  ó  d  z  k  i  e  g  o  w  typo  wem  roz  w  in  ięeiu ; 
'worzy  on  tu  na  znaczniejszej  przcstrzrni  wszystkie  większe  wy- 
lAiOitłcwi  i  grzbiety  górskie,  Wi<'trz<jae  rozpada  on  się  w  luźne 
Wyły  kwarcytfłw,  wapieni,  lujłków  chlnrytowych  i  t.  p,,  któremi 
Mii^uca  i  zakrywa  wszelkie  mniej  wybitnie  występujące  utwory 
g^>lopezne.  Dla  tego  trndno  j(  st  znaleźć  odsłonięcia  warstw  star- 
*^yf'h,  które  kob^  Słobody  Rungórskiej  wynurzają  się  siodłowato 
^  I>^  potężnych  mus  tego  zIfpicTk-a. 

iSiodło  to  nalu\ało  w  ostatnich  latach  wielkiego  znaczein'a 
\^nn  (nlkrycie  olbrzymich  ilości  nafty  i  nadzwyczajny  w  skutek 
t^o  rozwój  górnictwa. 

Następstwo  warstw*  od  północnego  wschodu  ku  południowerau 
Jtaelodowi    widać    w  jedynem    odsłonięciu   naturalnem    w   parowie 
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Jcfitto 

fig' 

pUnoc  od  PlBtok«  C^ 

WJdAĆ  pud  gr>rm  FedifTBe^i  fliiv  regobraie  ku  połodnio- 

^weam  sflcbodinri  aadbjloae  aMfay  iBi^d^  pBH#iipiiti  pokładanu 

Ko  p<>łiidfiM»w«iitu  TMfhnĄmń  naalcpitjf  za  menOitami  >  w  pa- 
rowie OA  potiułnie  od  Bopieimego)  sMone  łupki  iłowe  i  krzemion- 
kowe £  wtiii4Seiiimait  ważkich  wantewek  pukskowca  kieroglifowe]^'. 
jmlonych  selepieAeiiw  i  innych  odmian,  jak   zwrUe   w  karpackim  J 
Kocl!nlt<^     Dilej   wtrącają  się  potężne  ławice  piaskowca  gnit>Qziai4 
nmU*^o  %  lieasfieiiiJ  baniami  gtaokonitu ,   zawierającej  naftę.        I 

Dalej  nie  nifl  odałonięć   w  tsvA    parowie.     Grzbiet   gór;  ol^ 
dził^ajaruy    ten    jJttMw   od  środka  kopalni  zalegają  wielkie  odłamT 
pifthkowł^a  drobnoxiannHt<^go,   przypominajace^go  wejrzeniem  piasko- 
wifłt*    jamn*'U^ki    (kredowy).     Ten    sam    piaskowiec    tworzy  taki<^ 
nirorrifi  %(\n*,  ^  Kj4iniłmi»*ta"  ((>75  m.)  między  kopalnia  i  wsią  Slol>od^ 

i\  tc<'4»|iłgic*/nvfu  Hkładzi*^  południowego  skrzydła  tutejsz^?*^ 
łiiiMlła  |K)ue>!aja  iraM  tylko  przecięcia  szybów,  bo  naturalnych  od- 
i»lt)nii;(!:   nie  ma  tii  W(■al(^ 

Na    wickrtza    ilość    nafty    natrafiono    w    tej    kotlinie  jeszc 
w  r.   177L 

K<>|mlriiti  iKijiiejłŁ  tii  jii^.  od  kilktmastu  lat;  w  r.  1881  byi 
ok<łło  fH)  hzyIkW  w  njlłoeiu;  w  r.  1883  było  ich  już  do  1()0,  a  ot 
cnie  H(KJ  lub  wi<;e('j. 

Hzc/.e^f')ły  o  ttj  ko[ialni  podali  dntad:  WoiDAKiEwiez **),  Sz 
IHooiiA***),    Zniwut)    '    Ai;riT. tf)     Zwłaszcza    ostatni    podał 
npoiłtry.e**sń »   zebranych  [łodezaH  pogłi,^biania  szybów. 
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8]ii»Rtrx^{;t  lo  nnjpM^rw   Dr    Szaj^wka  (KoRmcm,  1881.  206 — 209), 

Oloj    i   vV4łMk   siii>inijy   w  Unlieyi,      Lwi'tw    t87r> 

Stoitiiriki    (yinilMłfirxni5     kupalni    nltvjii    uknlnego    w    6ł«>bi>łlaie     Rim^rskiej 

8tudyłł  |^M>|Mjfif*uo  wo  wwohod.   K:ią>JitJH'h.     Ko«idos  1882. 
8priiwł»itd«tiir  «  iHidr^iiy  w  r.  188:4  .niby tej    po  wsctu  GalicyL 
H»>Wf»  ^  XVin     1,KŚ4 
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Wobec  Jednak  olbrzynii<'go  i  szybkipgo  wzrostu  kopalni  i  zna- 

Pych,  w  naturze  rznezy  leżących,  koioplikaeyj,  wszystkie  te  szcze- 
^  nie  wystarczają  jeszcze  do  zestawit-nia  dokładnego  i  Rcisłego 
przekroju  przez  tę  kopalnię.  Tak  wielka  i  hogata  kopalnia,  jak 
Słotudzka »  zasługuje  na  to,  aby  na  miejscu  rzeczoznawca  zebrał 
i  sprawdził  jak  największa  ilość  liczb  i  danych  górniczych  i  zesta- 
wił z  nich  dokładny  obraz  szczegółowy.  Dotychczas  tego  nie  można 
by  Jo  uczynić,  —  zaj>ewnc  jednak  wkrótce  Wys.  Wydział  krajowy 

K»(lzi  tego  rodzaju  łmdania.  Dodać  tu  jedn?łk  muszę,  fe  tylko 
howy  geolng  karpacki  jest  w  sianie  taki  materyjał  nale- 
życie zrozum ice  i  uczynić  użytecznym  dla  górnictwa. 

Z  badań  dotychczasowych  mogę  podać  tylko  następujące  wy- 
niki ogólne  (|łor,  przekrój  fig.  27)* 

Pod  pokładami  zlepieńca  słnbitd/.kiego,  ]mkrywajacf>g(>  od 
jKłłudniowego  zaeliodu  siodło  tutejsze,  występuje  drobnoziarnisty, 
jasny  piaskowiec  z  rządkiem  i  warstewkami  czarno  -  brunatnego 
tupku.  Je«tto  piaskowiec  klfwski ,  przedstawiający  tu  piętro  me- 
mlitowe.  Pod  ty  ni  piaskowcem  następują  warstwy  eoccńskie  w  roz- 
winięciu ,  które  już  poznalisniy  w  jiółiinenem  skrzydle  (przcT\TÓen- 
nem)  tegoż  siodła.  Najwyżej  mamy  tu  zielone,  sine  i  szare  iły 
i  łupki  z  rozmaiterai  wtrąceniami ,  p<id  czem  znaleziono  pierwsza 
Warstwę  nat\ono9nego  pia^^^kowca,  którego  charakterystykę  petro- 
graficzna podałem  już  poprzednio. 

Pod  ta  warstwa  natrafiono  znów  na  pokład  łupków»  między 
któremi  na  uwagę  zasługuje  Bzczególniej  znaczniejsze  wtrącenie 
czerwonych  łupików,  —  a  pod  temi  druga  warstwa  piaskowca  na- 
ftonosnego.  Czerwone  łupki  wtrącają  się  tu  także  kilkakrotnie 
1  w  innych  poziomach,  —  największy  jednak  i  najtrwalszy  kom- 
iJekśt  tworzą  niewątpliwie  między  obu  poziomami  nafto wenii. 

Nachylenie  warstw  jest  w  tem  (połttdniowem)  skrzydle  siodła 
słobódzkiego  stałe  ku  południowemu  zaehodi>wi  i  zmienia  się  lo- 
kalnie między  HO  a  fiO".  Strona  j^ółnocna  fprzevYrócona)  oljjawia 
prawdopodobnie  większe  zaburzenia  w  układzie  warstw,  niż  po- 
Indniowa. 

Ponieważ  naftonnśue  warstw^y  siodła  tego  występują  w  tem 
**n)ein  rozw^inięciu  i  tyuj  samym  okładzie  także  w  dalszem  prze- 
^hiicniu  ku  północm^łuu  zachodowi  (Potok  Czarny)  oraz  ku  po- 
Wniuwemu  wschodowi  (Słoboda  Rungórska),  —  tu*^^'^*^  ^^'  ^y*^*!* 
^^'enuikach  można  się  spodziewać  na  przyszłość  rozszerzenia  eks- 
ploatacyj  górniczej.  Strona  południowo- zachodnia  jako  regularniej 
^oudowana  i  słabiej  nachylona  jest  w  tym  celu  odpowiedniejsza, 
^^^  strona  północno-wschodnia. 

Biedząc  dalej  ku  południowemu  zachodowi  rozpoczęty  przekrój^ 
P^ekraczamy  na  południe  od  ko|>alni  Słobódzkiej  wyniosły  grzbiet, 
bny  z  potężnych  mas  zlepieńca^  nad  którym  następują  zgodnie 


warstwy  dobrotowHkie ,  nachylono  kti  południowi^mu  zachcMiowi. 
Jeszcze  dalej  ku  południowi  napotykamy  czerwone  łupki  i  iły, 
przechodzące  ku  g(jrzc  w  siny  lub  p^jpieJaty  ił  solny,  który  wypełnia 
cała  kotlin*^  podłużna  między   Dł.datyncm  i  Jal)łonowem. 

Na  Qnlvj  tej  przestrzeni  wysu^jłujt!  innustwo  solnych  źródeł, 
a  dawniej  hyiy  tu  w  każdej   wt*i  warzelnie. 

Ud  południowego  zachodu  przypierają  te  iły  mioceńskie  do 
gtromo  spadającego  l>rzegu  karpackiego,  złożonego  tu  z  łupków 
mcnilitowych.  Ił  sohiy  wcina  si^  miejscami  zatokowato  w  te  stanz€ 
utwory. 

Dalsze  Htosunki  geologiczne  f*a  w  tem  raiejscu  zupełnie  po- 
dobne do  stosunków  nad  Prutem ,  o  czeni  będzie  mowa  w  \v\-\*:' 
pnym  rozdziale. 

Przejdźmy  teraz  do  odnłonięc  nad  Prutem  od  Kołomyi  w  górę? 
tj,  ku  zachodowi  (it^.  2H). 

Z  pod  gruby  eh  pokładów  gh'uy  dyluwijaluej  odi^łaniaja  się 
po  raz  pierwszy  starsze  warstwy  na  |>rawyni  lirzegu  rzeki  pod  lasett^ 
„Spous*^  na  zachód  od  wsi  Kniażdwora.  Widzimy  tu  szare  ilasta 
j>ia,'*kowce  o  falistych  powierzchniach  z  szaremi  łni^kami,  w  któ- 
rych zualazłeni  ośrudkę  małży,  zbliżonej  zewmjtrznym  kształtenr* 
do   Mactrrt   Bucklandn, 

Warstwy  te  nachylone  sa  jjod  katem  80 —  45"  ku  pobidnio- 
wemu  zachi>dowi;  kierunek  h  7'/j.  Jestto  niewątpliwie  część  siodła, 
warstw  doljrotowskieh^  które  widzieliśmy  juz  uad  Sopuwka  koło 
Sopowa. 

Ku  górze,  tj*  ku  zachodowi^  przechodzą  te  warstwy  w  czer- 
wone łupki,  przinva7ni<'  pta»ko  naehyLine;  kołu  Łan  czy  ua  twurza 
one  ukośny  łek,  wypełniony  szarym  tłem  solnym,  z  którego  wy- 
doby\vaja  szybem  solankę  dla  istniejącej  tu  warzelni  rządowej. 

Wśród  iłu  tutejszego  z  liczneuii  wydzieli -niami  gipsu  i  war- 
stwami soli  rozróżnić  można  warstewki  [liaskowea  zawirrajaccgo 
blaszki  lyszczyku,  oraz  kruche  warstwy  gnibozianiiste,  ^ — a  nadto 
liczne  otoczy ska  skał  starszych. 

Ku  zachodowi  na^stepuja  prostopadłe  wai-stwj^  czerwonych 
łupków  z  rozmaitemi  wtraeciuami ,  a  dalej  znaezuy  koiu|>leks 
warstw  dolłrotowskich  w  liardzo  typowem  rozwini<;eiri,  —  bo  ztad 
(od    1  Job  nitowa)  pochodzi  ich   nazwa. 

W  śród  warstw  tych  wystejłuja  w  dolinie  jiotoka  Iwanówki 
oraz  nad  Prutem  powyżej  ujścia  tego  potoku  (prawy  brzeg  naprze- 
ciw Dobrotowa),  warstwy  piaskowca  o  dosc  grubem  ziarnie,  po- 
przegradzaue  bitiunieztieiui  łupkami,  który  eh  ]»oszczegóhie  pokłady 
doebcidza  '/,j  metra  mia/szośet.  Piaskowct^  te  przesiąknięte  sa  nafta 
i  powtarząjłi  sie  kilkakrotoie  w  komjileksie  około  ;j(Xł  m.  miaż- 
szoftci  wciaz  naprzemian  z  typowemi  warstwami  dobrotowskiemi- 
W  tych  piaskowcach  założone  sa  niedaleko  ujścia  potoka  Iwanówki 
trzy  .Hzył>y,  z  który  eh  najgłębszy  przeszedł  (w  r.  IMHI)  HO  metrów. 
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Pomimo  bardzo  obfitych  śladów  nie  uzyskano  tu  dotąd  znaczniejszej 
3o8ci  nafty. 

Kierunek  warstw  zmienia  się  w  pobliżu  szybów  nieco  między 
h94  *  11-  Nachylenie  w  ogóle  prostopadłe,  pominąwszy  małe 
zboczenia  czysto  lokalnej  natury. 

Z  powodu  prostopadłego  na  znacznej  przestrzeni  upadu  warstw, 
wykluczającego  nadto  możliwość  zmiany  w  ich  nachyleniu  w  pe- 
wnej, niezbyt  wielkiej  głębokości  —  oraz  z  powodu  słabej  miąż- 
szości (zaledwie  do  '/^  metra)  poszczególnych  warstw  naftonośnych, 
uwaiam  ten  obszar  za  nieodpowiedni  dla  eksploatacyi  nafty 
na  większa  skalę. 

W  miejscu  zwanem  „Beremie"  występuje  z  pod  warstw 
dobrotowskich  bardzo  wyraźne  siodło,  złożone  z  ławic  zlepieńca 
słobódzkiego ;  jestto  północny  początek  siodła,  którego  znaczniejsze 
|)odniesienie    poznaliśmy   nad   Łucżka  i   w  Słobodzie   Rungórskiej. 

Zlepieniec  ów  sprawia  w  korycie  Prutu  na  „Beremiu"  piękna 
kaskadę. 

Piaskowce  dobrotowskie ,  pokrywające  ten  zlepieniec  od  za- 
chodu, okazują  wyborne  odsłonięcia  w  prostopadłych  ścianach  nad 
Pnitem  i  Osława.  Ich  kienmek  jest  tu  bardzo  stały  (h  11),  a  upad 
płaski  ku  zachodowi. 

Dopiero  w  obrębie  czerwonych  łupków  koło  „Obłazu"  oka- 
zują się  znów  znaczne  zboczenia  i  wtrącenia  warstw  odmiennego 
wejrzenia. 

Między  temi  czerwonemi  łupkami  mioceńskiemi  rozróżnić 
można  koło  „Obłazu''  oraz  w  dolinie  Łojowca:  dość  grube  ławice 
piaiłkowców  iłowatych,  często  [)opękanych  i  skorupowatych  i  oka- 
zujących wygładzone  powierzchnie  (Rufschfldchen):  ławice  bardzo 
kruchego  jasnego  piaskowca,  zwykle  drobno,  lecz  czadem  i  grubo 
ziarnistego;  warstewki  bardzo  twardego,  zielonawego,  popękanego 
piaskowca  z  niewyraźnemi  wypukłościami  na  ])owierzchni  warstw, 
podobne  nieco  do  eoceńskich  warstw  hicroglifowych ;  warstewki 
jasno- zielonawy eh,  popękanych,  rdzawo  plamistych  łupków,  oka- 
zujących nieraz  jedwabisty  połysk,  podobnie,  jak  fyllity.  W  war- 
stwach tych  sa  jeszcze  obfite  żyły  gipsu  włóknistego. 

Nad  tym  kompleksem  czerwonych  łupków  następuje  ku  za- 
chodowi główna  masa  szarego  iłu  solnego,  wypełniająca  kotlinę 
Delatyńska. 

Najlepsze  odsłonięcia  w  tym  utworze  znajdują  się  na  lewym 
brzegu  Lubiźni,  wpadającej  pod  Delatynem  do  Prutu.  Szare  iły 
tu  odsłonięte  okazują  tylko  w  niewielu  punktach  warstwowanie. 
W  miejscach  tych  kierunek  wynosi  h  12 — I,  a  nachylenie  strome 
i  wyraźne  ku  zachodowi,  a  więc  ku  brzegowi  karpackiemu. 

Na  górze  ^Pohrybnycz"  (na  północ  od  Delatyna)  znajduje  się 
mała,  zupełnie  okrągła,  zewsząd  zamknięta,  lejkowata  dolinka, 
której  dno    napełnione  jest   woda   bez  odpływu.     Jestto   zjawivsko 
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iiuii  prostej^  łączącej  północtio-wschodni  brzeg  formacyi  incnilitowej 
widoczny  nad  Lubiźnia  i  na  prawym  brzeg^u  Prutu, 

W  obrębie  ilu  tego  wytryska  bardzo  wicie  slonycb  źródeł, 
li  w  Delatynie  wykazano  przez  18  wierceń  ^  wykunanych  w  r. 
1850 — ^52.  że  znaczniejszy   pokład  .^olny  (warstwy  hoIj  na  przemian 

fe}lem}  posiada  kierunek  NNW  — SSE  i  zapada  pid  katem  45^ 
l  zachodowi.  Dawniej  było  w  tych  stronach,  jak  na  całym 
_  rhodnim  brzegu  karpackim,  wiele  mnigszych  aalin.  Dziś  istnieje 
tylko  wielka  r/adowa  warzelnia  w  Delatynie.  Statystykę  tych  źró- 
deł solnych  i  warzelni,  oraz  niektóre  szczegóły  górnicze  znaleźć 
można  w  cytowanych  już  pracacli  Altha  i  Kriiu. 

Na  wzmiankę  zasługuje  jeszcze,  źe  w  Łojowej  (na  północ 
od  Delatyna)  na  zachód  od  drogi  rządowej  już  pod  Sze wdówka 
rozpoczęU  w  r*  1HH4  żydzi  kupać  szyb  szukając  nafty,  której  ślady 
miały  się  tam  jwkfŁzywać.  Miejsce  to  leży  w  obrębie  iłu  solnego  i  to 
dokładnie  w  przedłużeniu  południowo- wschodu ieui  pasu  Dźwiniacz- 
Staninia-Mołotków  (o  którym  będzie  mowa  w  8  rozdziale).  Wtrą- 
cenia bitumicznych  łtipków  i  piaskowców  w  tymże  pasie  pod  De- 
latynem  sa  już  dawno  znane.  Nie  można  przeto  tym  próboni  od- 
mówić szans  powodzenia. 


7,    Prut  od  Delatyna  w  górę.*) 

(Fig.  28). 

Nim  się  udamy  ta  dolina  w  górę,  warto  zobaczyć  dalszy 
riag  odsłonięć  nad  Lubiżnią,  których  początek  poznaliśmy  już 
w  rozdziale  poprzednim. 

Bezpośrednio  za  iłem  solnym  (ku  zachodowi)  widać  kuło  Le- 
iaiaówkj  brudno  zielouawe  łupki  z  bardzo  rządkiem  i  warstewkami 
hfardyeh  piaskowców  (h  10 — 11*  upad  ku  jiołuduiowemu  zachodowi), 
^d  któremi  zgodnie  leża  naprzenuan  piaskowane  rogowce,  jasne, 
wapienno -piaszczyste  margle,  kilka  warstewek  sferosyderytu,  a  nad 
km  zwykłe  łupki  nienilitowe  z  bardzo  [icznemi  i  pięknemi  odci- 
ftkami  ryb. 

Miejsce  to  znanera  jest  już   dawno   z   występowania  ryb.**) 

Dalej  następuje  znów  wąski  pokład  rogowców  (h  10'/,,  upad 
4^)°  ku  południowemu  zachodowi)^  wtrącenia  brudno  zielonych  łup- 
ków, piaiłkowców  kliwskich  itp. 

Lubiinia  wije  się  tu  w  nader  licznych  zakrętach  pomiędzy 
icianarai,  w  których  doskonale  widać  nadzwyczajne  połamanie  i  po- 
gięcie tych  utworów;  powtarzają  się  one  na  bardzo  znacznej  prze- 
stizeni. 


*)  Por.  iDfłje  pStudya**  ca.  IV.    KoBmoa  1885. 
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Jn  jK^lmlnie  od  gńry  ^Cztrłeiiy*^  (755  rnJ  znahi^^om  ii» 
[wvui   brategu   Lubiini  znów  miejsce,  gdzie  łupki  tttenilitowe  iaw 
rają  lieEUf  i  dosó  dobme  zaehowatip  odei^ki  ryb. 

Na  caloj  lej   przestrzeni  wycieka  mnustwo  źródeł  ^elaziftly 
l>i>|tieni  w   miejscu,    ^dzie   się   dolina   bardzo  znacznie  zwi 
fl»nty  )HHVjilku  bisu  (na  |M>hidn.  wschód  od  góry  ^Koniaez^  95^ 
wyst^kiejl   witiuć  utwory  eoceńskic.    Sato  ławice  pia^^kowca  jasnej 
tiiocui)  wiipienncgo;  petrograficznie  jent  on  identyczny  z  pa^ićtztn 
III  utworem  nunimuliit»wym.    ZainiaM  nunimuiiiów  znalazłem 
ler  licEMc  okazy   OrhtUpides  sf^Uatn  d^AitcH.     Na  jednej  warsi 
rajfyłein  oliok  wielkieh  bien*gliłow  odeit^k  siatkowaty  z  ^z^^ 
^jiyeh  baixlzt>  ivgiiluniyeb  komór  złosfony.     Odciski  takie  x 
|Ha«kum\Vw    karpackich    zaliczył    iL\T^'AsovszKY  do   rodzaju  fl 
,*^  Nadto  wyiitępuja  ta  warstewki  zbitego,  krzemienist" 
miv4!i)epi  wapienia  oraz  zielone  łupki.    Pokłady  te  sprawiąJA 
|uv   wodoH}md.    Kierunek  h  8,    Upad  stromy  ku  południowi 
i*h1owL 
Xli    loini    piaskowcami    eocemkieini    i    |>ozomie   na    nieb  leł* 
M|iMi4nW   t^^lnit^  najpierw   zielone  krzcmieni^te  warstwy,    a  n 
|*HK^    Uikład    biaskowea   jaranoń*kiego;    dalej    po    małej    ptKCi 
\\i      i  iaeb  na'*tępnja    z  tym  samym   upadem    (ku  połudn. 

kvKv  iAowi^H'  wrtpniste,  sine,  płytowate  z  hieroglifami,  a 

A  wy  kle  sine,    ywipekane  war?twy   ropianieckie  z  żyf 
,  '^uinni  marglami  fukoidowemi  iip. 
J^^Ua>  pnsedhiyenie  ^iinlła  pasieczniańskie^  (o  ktrjrem  hcdw^ 
'   vv   opicie  doliny  By^^trzycyK    które    okazując    nad   Bys^tr^yt'? 
»»yiuelryc«ną,     w/.nosi    sie    i    rozszerza    ku    pł^^łudniowonui 
v,»4i.*wi,    n  nad   Lubi  nią  objawia  w  &wem  skrzydle   |>ółnocT)eiJ' 

Mv^\iioivo  mi  w  lyob  stnmaeh,    ze  nad  Lubiinia  pod  Bzowa 

\%  \^lvv  jni  w  oliri^bie  warstw  ropianieckieb)  występują  śtai 

AV<¥ł  %iiiii  ji^lunk  takowych  tu  nie  znalazłem.  ^ 

'^  'nie  prze*lłuienie  warstw  natliHK>^nych    z  Fai«iecziM 

'*^  dło,  przemawiają  aa  korzys^tnoscia  tego  uliszaru  ^ 

•   ^Wniexej.  ■ 

'  wrik^iny  di*  l>elatyna  nad  Prut,  ^ 

^  I  w!i{k)mnbbin,  re  tui  za  iłem  solnym  (ku  połuil 

'■\  ^.an»  i  bnmatuawe  margle.  przerwane  uskokien 

ne  w  zwykłe  hipki  meniUiowe.    wśród   któryt 

.:   tK^aue  mlmiany  łupków  i  piaski^wctiw ;  miedzy  temi  ] 

t   uwag^  jrasłupiią  gniW  ławice  ja^^neg^*,   drt>bnozif 

\ea,  nłJj^adajacł-gtł  iftiif  lui  mi^iłki  biały  pia.^k.    Pi 

^%iŁ    a^Ltada    prawie    całą   górę    .Kłiwa*    ^koto    " 


AW  <!^«mI^  1*^  /«iJM.  Ł 


B.-JL  1679,  tu 
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1  utad  nazwali  go  Tietze  i  Paitl  Piaskowcem  kliwskira  (Kliwa- 
SandMmnJ,  Piasek  powi5ta^y  z  wietrzenia  tego  piai^kowca  nadaje 
rifj  do  tabrykacyi  szkła;  dop<>ki  istniiiła  huta  szklana  w  Miknli- 
m'uie,  wo;^ouo  ztad  piąstek  w  ty  ni  etdii.  —  Opr/icz  tego  wy8ti,^pnja 
m  między  zwykłenii  łiipkanii  roenilitowt-mi  takzi"  doać  giiibo  war- 
iwane  czarno  łupki  iłowe,  jasno  wietrzejące,  okazujące  gw^iassd- 
to  ugrupowane  na  płaszczyznach  wur-^tw  lub  8zczclin  drobne 
byjiztałki  gipi^n,  oraz  czcj-ste  wykwity  ałunn  i  mt^Janterytu,  W  wiehi 
miejscach  wytryj^kąja  tu  źródła  5J:elazii*te,  Warstwy  te  maja,  jak 
I  ftJiii  Lubienia,  dość  liczne  załamania  i  zgięcia,  —  i  przytykają 
^■fai])  Malawy  bezpośrednio  do  warstw  ropianieckiclh 
^^  Podczas  wycieczki  z  ś.  p.  prof.  Aj.thkm  odbytej  w  r.  Isrti 
dało  nam  się  odkryć  w  naturahiem  nowera  odf*łonięciu  bezpośre- 
<inie  zetknięcie  się  tych  utvvorów.  Punkt  ten  hzy  około  250  ui. 
tu  północnemu  w^cłiodowi  od  ujścia  Przemyski  na  h.^wyni  brzegu 
ffUtn  Na  załączonej  fig.  'M  8tarałem  s^ic  jjrzcd^tawic  jak  naj* 
ej  ten  stosunek. 

SzczcUna  x  x  oddzielająca  bardzo  wyraźnie  i  ostro 
łupków  menilitowych  od  warstw  r(>|>ianieckich ,  pochyluna 
J*!8t  Kfabo  ku  południowfuiu  zachodowi.  Wszystkie  war^ttwy  obok 
t*j  ńzczeliny  stoją  j/rostopadk'. 

Wśród  łupk(jw  mcoib'towych  jłow tarzają  się  tuz  przy  szczelinie 
często  ławice  jasnego^  drobnoziarnistego  piaskowca  (a  «),  naprzc- 
inian  z  brunatnemi ,  Uaszkowatemi  łupkami,  z  których  wycieka 
*^»»ficit'  rdzawo  zżibarwiuna  wodci.  Zniilazłtui  tu  tak^e  jako  hłkalne 
stracenie  wąska  (5 — lU  cm.}  warstewkę  kruchego  zh^pienea,  w  kto- 
j  ^m  przeważały  okruchy  zielono  zabarwione,  iSkandehn  w  tej 
Warstwie  nie  znalazłem.  Dalej  ku  północnemu  wschodowi  przy- 
Wraja  te  utwory  coraz  wyraźniejsze  nachylenie  ku  południowemu 
/^chodowi  (kierunek  h  9 — H>),  które  wreszcie  staje  się  prawie  po- 
xiojnpm. 

Na  lewo  od  szczeliny  (t-  j.  ku  południowemu  zachodowi)  wy- 
«tł;pują  naprzód  warstwy  piaskowca  (między  10  a  50  cm.  grube) 
drobnoziarnistego,  jasnego^  w  dotknięciu  ostrego,  zwykle  glauko- 
iiitem  zielono  zabarwionego.  Jest  on  wyraźnie  i  wąsko  warst wo- 
rany, a  glaukonitu  najwięcej  okazuje  na  powierzclmi  warstewek. 
Zawitra  bardzo  rzadkie  i  ilrobne  1  daszki  białego  lyszczyku.  Jest 
on  Jose  mocno  po]>ękany  i  posiada  na  powierzchni  w^arstw  liczne 
orobne  brodawkowa  te  lub  {trzecinkowate  hieroglify. 
I  Między  temi  warstwami  wystęjjuja  szare  margle  z  fukoidami 

I  ciemn*'  łu}łki,  a  dalej  sine,   popękane  piaskowce  z  żyłami  kaleytu, 
bardzo  lieznenii  hieroglilanii,    pokłady  skorujłowate  (strzałka)  war- 
stewki zlepieńca  z  mszy  wiołami ,   kok*anii  jeżowców  itp. 
I  Znalazłem  tu  także  warstwę  zl>itego,  szarego  wapienia  o  zło- 

'leniu  drobno  okruchowcoweui.    Zawiera  on  liczur*  okruchv  zielone, 


—     78     — 


organiczne,  —  jednak  nic  cbarakterystycaŁnego.  Wapień  t 
podobieństwo  do  niektóiTeli  odmian  wapienia  cie^zyńskiegc 
kum  na  Slasku  według  Hohenkcjoefia).  W  pewnera  oddaleaiu  (kil- 
kadziesiąt metrów)  od  Hzczidiny  (kn  SW)  występuje  prostopadły 
pokład  bardzo  grubego  /depiimca  (c  c).  Pokład  ma  około  1  inetm 
miaższośtii  (kierunek  h  U))  i  składa  się  z  otoezonycli  odłamów 
znanej  zielonej  skały  łupko watej,  wapienia  jurajskiego,  kwareytów 
itp.,  zlepionycb  dose  luźnie  szara  mmii  wapienno  -  iłowata.  W  po- 
kładzie tyra  znalazłem  liezne  skamieniałości ,  nnędzy  któremi  my 
ważniej szemi  sa  odłamki  skorup  Inoceramów,  Nadto  sa  tu  liczue 
ostrygi  i  duże  pałeczkowate  kolce  jeżowców.  Te  i  inne  znalezione 
tu  szczątki  zabrał  do  opracowania  prof.  Dr.  Ai/ni, 

Uwagi  godna  jf^st  okoliczność,  ze  na  znaczniejszej  przestrzeni 
(od  szczeliny  poezawszy  ku  8 W)  wszystkie  bez  wyjątku  tiiero^Iiiy 
znajdują  sie  na  stronie  południowo- zaebod niej  warstw  piajskonr* 
cowyek 

Dopiero  w  pobliżu  ujścia  Przemyski,  gdzie  warstwy  te  lUAJf 
układ  zygzakowaty  (h  !rł),  w  idąc  bieroglify  raz  |>o  stronie  południo- 
wo-zaehoduieji  raz  na  północno- wschodniej.  Ponieważ,  jak  wia- 
domo, hieroglify  zawsze  znajdują  się  tylko  na  dolnej  po- 
wierzchni TYarstw  piaskowca  karpackiego*),  więc  daje  nsifl 
to  możność  rozpoznania ,  czy  warstwy  w  <lanera  miejscu  twom 
siodło,  czy  łęk.  Opierając  bU^  na  tcm  ,  musimy  ten  objaw  tekto- 
niczny uznać  za  siodło  z  u  s  u  n  i  c  t  e  m  znacznie  s k  r  zy dłein 
p  ó  ł  n  o  c  n  e  rn. 

Warstwy  ropianieckie  występują  dalej  aź  do  Dory  nad  Pru- 
tem w  rozlicznych  i  wybornych  odsłonicriaeb. 

U  stóp  Mała  wy  na  prawym  brzegu  Prutu  widzieć  raoźna  »* 
wielkich  prostopadłych  ścianach  nadzwyczajne  pogięcie  i  połaniaoi* 
tych  |)ok ładów.  Przeważa  tu  układ  zygzakowaty,  widoczny  szcze- 
gólniej pięknie  naprzeciw  ujścia  Debrycy. 

Fanujacem  jednak  zawsze  pozostaje  nachylenie  ku  południo- 
wemu zachodowi.  Zlepieńce  podobne  do  Delatyiiskich  ze  szcxat' 
kami  organicznerai  (głównie  mszywioły)  można  znaleźć  i  tu  ioik 
często. 

U  ujścia  Debrycy  znacznie  przeważają  sine,  bardzo  wapieniw 
piaskowce,  popękane   i  nader  zwięzłe  (kier.   h  9). 

Nachylenie  warstw  staje  się  coraz  jednostajniejszcm  i  słabs^oin 
ku  południowemu  zachodowi.  W  skutek  tego  płaskiego  upadu  widftC 
na  wyższych  górach  w  pewncm  oddaleniu  od  brzegów  rzeki  (Sisni^ 
na  lewym  i  Kiczera  na  prawym  brzegu  Prutu)  wielkie  skały  pi*' 
skowca  jamneńskicgo,    podczas  gdy  nad  sairia  rzeka  jeszcze  aż  ^^ 


i 
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*)  8łK}»trz6Ż6nie  to  niejednokrotnie  stwierdzali    wsayacy  g^eolog-owie  karpaccsy* 
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BujarMkiego   (przy   ujściu  jego   w   Dorze   prowadzi  kładka 
Prut)  odkryte  sa  warstwy  ropiauieckie. 

Szczególniej    piękne    i    makiwiłieze,    do   ruin    podobne    skały, 

Uroray  piaskowiec  janmeńś*ki    na  wschodnich   stokach  góry  Sisnia 

B&iędzy  Łiihem  i   Dora.    Skały  te,    tak  łbrrna,   jak  składem   petro- 

gr&fii:zn}"m ,    wreszcie    zjawiskami   deimdaeyi   i   wietrzłiinia   zupełnie 

II  p«>dobne  do  znanych  skał  z  BubnisKcz  i  Urj'cza. 

Na  północ  od  ujścia  Potoka  Pidhirskiego  widać  na  lewym 
linsegu  Prutu  prawie  poziomo  Iczaec  najwyższe  pokłady  warstw 
ropianieckich.  Sato  pia^łkowce  wąsko  warritwowane,  płyeiaste,  na 
dulnej  jm:) wierzchni  z  liczoemi  hieroglifami ,  —  na  górnej  maja 
flftlrój  skoru|Mjwaty  (strzałka);  raargle  fiikuidowe  i  zwykłe  sine, 
popękane  piaskowce  z  gi-ubeuii  i  lieznerni  żyłami  kalcytu  [Miwtarzaja 
aic  w  tym  wyższym  [loziomie  znacznie  rzailziej,  niź  w  warstwach 
głębszych. 

Całe  następstwo  warstw  coraz  młodszych,  a>,  do  piaskowca 
juDneńskiego  y  widać  wybornie  w  icianie  obnażonej  na  prawym 
W/^gu  Prutu  pod  Kiczera  na  południe  od  ujścia  Pidłiirskięgo. 
Odsłonięcie  to  przedstawione  już  przez  Tibtzeoo  i  Palla*)  oraz 
ŁoitxicKraoo**)  ilustruje  tig.  3L 

Na  marnym  spodzie  (a)  widać  tu  zwykłe  sine  warstwy  ropia- 
nieckie  w  tem  samem  rozwinięciu ,  co  dotąd  opisane  powyżej 
Oeiatyna. 

Nieco  wyżej,  gdzie  załamania  Z-owate  staja  się  mniej  wy- 
nuenemi  ^  pojawiają  się  warstwy  płytowe,  zupełnie  podobne  do  tych, 
które  opisałem  z  Horodu  (nad  Rybnicą)  nad  warstwami  ropianiec- 
kiemi;  raniej  tu  jednak  warstewek  zlepieńca  z  mszywiołami. 

Dalej  ku  górze  wtnicaja  się  coraz  grubsze  pokłady  łujików 
jsielonych  i  ciemno-czerwonych  (b)^  nad  którenii  wreszcie  leży  [lo- 
klad  (c)  jasnego  i  bardzo  popękanego  piaskowca  jamneńskiego. 
^jiada  ku  południowemu  zachodowi. 

Wogóle  jest  to  następstwo  warstw  kredowych 
nad  «oba   regułą    w    tych    stronach. 

Nad  &auią  rzeką  widać  na  lewym  brzegu  jeszcze  i  wyżej 
prawie  poziomo  leżące  warstwy  ropianieekie.  Między  punktumi 
tryjangulacyjnemi  482  i  ifjH  m.  w  pobliżu  kładki  wypiętrzyły  się 
te  warstwy  jeszcze  raz  w  kilku  stromych  zygzakach;  punkt  ten 
«»»ługuje  o  tyle  na  szczególniejszą  uwagę,  że  tu  znalazłem  nader 
liczne  odłamki  i  n  o  c  e  r  a  m  ó  w.  (iłówny  pokiad  ,  w  którym 
one  występują  tutaj,  stanowią  grubsze  (30 — 50  era.)  warstwy  twar- 
dego, popękanego  piaskowca  z  żyłami  kalcytu. 


•1  JaJtrh,  d.  geoL  R.^A.  1877.  79. 
♦•)  Para.  Tow,  Tatni,  1879. 
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Ławice    [sia~skowen  jamnońs^kicgo,    które    w   duzyeli    skałach j 
i  urwiskach  widzieliśmy   na    Sisni    i    Kiczerze    docbodza    do    Pnita 
dopiero,    jak  to    wy:?ej  wspoiiiiiiałem,    powyżej    kładki    za  ujseiem 
BiijarAiego.     Kii-ruiirk    li    U,     upad    stały    ku    południo^wemu   za- 
chodowi. 

Zaczyna  ^ię  tu  teraz  bardzo  znaczny  kompleks  tego  iitwoni, 
objawiający  lieiŁiie  odmiany. 

Ża  |>ierwi?zyui  |)okladeiTi  zwykłego,  jasnego,  drobnoziarnistego 
piaskowea  jamneunkiego.  pojawiają  się  na  ]»rawym  brzegu  rzeki 
stromo  naehylone  i  zygzakowato  |*otaraane  pia^skowce  twarde,  Aro- 
buoziariiiśte,  prz*'wa:^nie  zii4une,  di>ić  wąsko  i  liardzo  dobrze  wsr- 
!4two\van<^  (do  hi)  eiii,  grube  Wiir^twy).  Na  ich  powierzelmi  widać 
liczne  hieroglify.  Nie  zaw^ieraja  one  wcale  wapir-nia.  Towarzysza 
im  miejscami  ciemno- zielone  łupki  krzemiruisti*.  Te  same  warstwy 
W'idać  także  nad   Kamituika   w   Dorze  u  wtop  l^anczeniaczki* 

Warstwy  te  uwaiam  za  lokalne  wtrącenia  i  udmiany  piiisko- 
wca  jamoeiiskiego,  znane  juz  z  wit;lu  iunych  puuktow'  (n.  p.  S«- 
kóli^ki  nad  Czcrem owszem). 

Zdanie  to  potwierdza  tu  nad  Prutem  jak  i  gdzieindziej  fakt. 
ze  w  pewnych  odstępach  pctw  tarzaj  a  sic  ziij>cłuie  zgodnie  giubc 
ławice  zwykłego,  jasoogo  piaskowca  jannieuskiego. 

W  miejscu ,  gdzie  minąwszy  wieś  Dore  droga  zblića  się  znów 
do  rzeki  (lewy  brzeg),  wystc(uija  te  sanu^  w^ariistwy  także  w  dosko- 
nałych odsłtiniL-ciach  na  lewym  brzegu.  Główna  niase  tworzą  tu 
jłiaskowce  zl>itsze  od  typowt^go  januH^uskiego.  Sa  ono  dobrze  war- 
stwie wane,  szaro-ziolonawc!,  nieco  po]>ekano:  w  szczelinach  zawie- 
rają bartlzo  mało  kalcytu.  Okazują  na  [powierzchni  dużo  białego 
i  czarnego  łyszczyku,  a  miejscami  rozsiane  grubsze  kaw^iłki  kwarcu 
i  zielonej  skały,    *inancg  ze  zlepieńców  karpacki  cli. 

W  piaskowcach  tych  znalazłem  tu  n  a  der  liczne  odłamki 
i  u  o  c  e  r  a  m  ó  w .  Cze  sto  w  I  d  ae  n  a  p  <  t  w  i  c  rzehn  i  ty  eh  ju  as  ko  w  e  ó  w 
grube  wypukłości  liieroglifowate,  złożone  z  różnych  grubszych  od* 
łamków  skalnych,  a  miedzy  temi  odłamkami  bardzo  liczne  okruchy 
inoecranujw. 

Jliędzy  warstwami  temi  wyste|uije  tu  pokład  gruboziamistfigo 
czerwono- brunatnego  pńaskowea  z  wydzielonemi  wickszemi  ziarnami 
kwarcu,  oraz  dużenu  lecz  rzadkictui  blaszkami  łyszczyku,  (Kie- 
runek h  8,  m.  15;  upad  53"  ku  południowemu  zachodowi). 

Na  ciemnej,  kruchej  powierzchni  tej  warstwy  znalayJem  liczne, 
b  a  r  d  z  o  d  u  ź  v.  (do  1 0  cm .  średn i cy )  i  grube  skorupy  i  n  o e e- 
ram  ów.  Powirrzehnia  tych  skorup  nie  okazy w^ała  żadnego  jtrę- 
go  Wania.  Wogóle  \>jH'^  one  jłodobmc  jak  sama  skała,  mocno 
zwii^trzałc;  z  tego  ])owodu  okazały  się  wszelkie  starania  w  crbi 
wydolłycia  ich  w  całości  bczskiitecznemi.  Nim  zdołałem  odbić 
odpowiedni  kawałek  skały,  skoru[ła  nrzpadła  się  w  drobne  odłamki, 
8ato    w    ogóle    pierwsze    charakterystyczne    skamieliny 


I  stupy  piaskowca  jamnańskie^o^  którego  wiek  kredowy 
tem   samem   nie   ulega  już   wątpliwości, 

W  najbliźszem  sąsiedztwie  tej  warstwy  inoeeramowej  wida<^ 
tak^e  ławicę  zwykłego,  ja^snego  piaskowca  jaiiineuskiego  zu]M'łnie 
igodna  z  całym  ukłaJt^m  wari*tw,  tak  w  Btropie  jak  i  w  podkładzie 
|v|0iy2(mtu  inoceramowego. 

Idae  dalej  w  górę  Prutem,  natrafia  się  najpierw^  na  |x>kłady 
Hftchylone  bardzo  słabu  (10")  ku  południowemu  zachodowi  (kioru- 
nrk  h  7 1,  poczeni  poiiawnaja  się  zygzakowate,  lukahio  zagięcia,  po- 
dlane do  tych,  które  widzielisuiy  na  prawnym  brzegu  poniżej  ujijJcia 
Bojarskiego.  Warstwy  sa  weiaź  te  same;  przeważnie  zielone  pia- 
tkowiie  naprzemian  z  bardzo  grubemi  ławicami  jamneńskiego. 

Pod  Jaremczem  w  miejscu,  gdzie  Pnit  ostry in  skrętem  oddala 
nieco  od  gościńca,  wyrabia  się  znów^  stałe  nachylenie  ku  po- 
łaiowem  u  zachr»do  w  i    (40 — fiO "  I . 

Jednak  najir/eciw  ujścia  Czamoliorezyka  pndginąja  sio  (na 
pniwym  brzegu  widać  to  wyraźnie)  warstwy  jamutniskie  nagle 
(Stronnej,  okazując  przewrót.    (Fig.  2H  Makowce), 

Pozornie  nad  temi  piaskowcami  nastefnija  ku  połudiiiowenui 
zachodowi  wtrącenia  czin"wonycli  łiąików,  dahj  warstwy  płytowe 
w  tcm  samem  następstwie,  jak  u  ujścia  Pidbirskiego  w^  Dorze, 
A  wrej^zcie  w  bardzo  znacznem  wypiętrzeniu  zwykłe  warstw^y  ro- 
|łiaoicckio  nadzwyczajnie  pozałaniywane  (Fig.  28.  Między  Kliwa 
j^JUakowcem). 

JcBtto  ukośne  siodło  z  przewrócona  (Uherkippt)  strona  |»<Słnoena. 
Warstwy  tu  odsłonięte  okazują  te  same  własności,  co  między  De- 
Utynem  t  Doni. 

Odłamki  Inoceramów  znajdowałem  tu  naprzeciw  w^ielkiej 
iciany  nad  Prutem  zarówno  w  warstwach  ropianieckich,  jak  i  pły- 
towych. 

Ku  południow^emo  zaehr>dowi  stfije  się  układ  warstw  znów^ 
regularni  ej  szy  ni.  Niid  war^łtwami  ro|>ianieckiemi  pojawiają  się  wszyst- 
kie t«5  same  pokłady,  które  widzieliśmy  w^  Dorze.  Warstwy  płytow^e 
«>kazuja  u  stóp  Kliwy  (na  prawym  brzegu  Prutu,  niespełna  1(K)0  m. 
ku  jwiłnoeneniu  wschodowi  od  mostu)  liczne  zagięcia  (h  Ił)  i  układ 
prawie  falisty.  Przew^ai a  jednak  słabe  nachylenie  kii  południowemu 
zachodowi.  Wśród  warstw  tych  występują  ławice  zlepieńca  z  mszy- 
fiołami  ^  zębami  ryb  itp.  zupełnie  takiego  samego,  jak  w  Herodzie 
jkkI  Kamienista.  Ku  górze  znów  wtrącają  się,  jak  zwykle,  bnidno- 
zielone,  czerwone  i  szare  łupki  z  waskiemi  warstewkami  twardego 
piaskowca  zielonego,  pokrytego  często  drobnemi   bierogliiami* 

Nad  temi  warstwami  występuje  zupełnie  zgodnie  najważniejszy 
i  nader  potężny  kompleks  piaskowca  jamneńskiego.  Naj- 
ważniejszy,   bo  ztad  pochodzi  typ    i    nazwa  tego  utw^oru. 

O  trzysta  metrów  powyżej  mostu  zwH^aca  się  Prut  pod  kiitem 
prostym  tworząc  piękny  i  znany  wodospad   »,Pereboj," 
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Poniżej  tego  wodospadu  przeważają  ciemno- zielone,  krzemii*- 
niste  łupki  z  wa."*kiemi  warstewkami  twardych ,  hierogltfowycb 
piaskowców.  Łupki  te  jednak  jiii  do  tej  gnipy  należą,  bo  \h)Ó 
niemi  (poniżej  mostu)  leży  pienłszy  (najgłębszy)  pokład  typowego 
piaskowca  jaiimeńsikiego. 

Łupki  te,  zupełtoie  identyczne  z  łupkami  SokóUkiegro  (nad 
Czeremoszem)  leia  bardzo  płasko,  niemal  poziomo;  upad  jedonk 
kil  pułiidn.  zachodowi  jest  zawsze  w\T-ażnym.  Kierunek  h  8.  Df^ad 
okf*ło   10"  ku   połiidn.  zachodowi. 

Przy  wódiłspadzie  dopiero  leży  na  tych  łupkach  najpotężniejszy 
|H»kład  piaskowca.  Je^^t  on  wogóle  jasny-  w  głównej  masie  żdłuiwj 
z  odiieniem  zielonawym,  drobnoziarnisty,  dosó  kruchy;  za  wiem 
ziarueczka  czarne,  zielone  i  białe;  na  powierzchni  zwietrzalt^j  po 
wlrcz*»ny  zwykle  grubai,  szara  lub  brunatnawa  knichłi  skorupa. 

Wiu^^twrłwaiiie  jego  bardzo  niewyraźne  i  tylko  z  daleka  na 
łirinuHch  i  skałach  widoczne.  Pęka  on  w  olbrzymie  bryły  poctiil' 
ko  w  o  ośtrobrzeżne  i  wklęsłemi  f>łaszczyznami  nieregularnie  ograni- 
cjsone.  Z  c^,asem  jednak  bryły  te  zaokrąglają  »ic»  do  czego  opr<'j«j 
Wjiływ/iw  atmosferycznych  w  znacznej  mierze  niezawodnie  pmY' 
ezyniaja  się  takie  mchy  i  porosty,  rozrastające  się  w  szczególnej 
obtitotici  na  tym  utworze. 

Cały  południowy  stok  góry  ^Dział*^  (między  mostem  i  Jamna)     I 
[Hikryty  jest  takiemi  zaokraglonemi  bryłami  olbrzymich  rozmiarów. 
poi*osłemi  różnobarwnemi  mchami  i   porostami. 

Prut  płynie  tu  głębokim  jarem  wzdłuż  kierunku  warstw" » 
przewijając  się  pomiędzy  stromemi  ścianami  i  olbrzymiemi  odł*" 
mami  tego  piaskowca. 

Ku  górze  powtarza  się  je-szcze  raz  znaczniejszy  pokład  ńtl(y" 
nycb  łupków  i  piaskowców  krzemienistych ;  widać  je  najlepiej  tiff- 
lewym  brzegu  Prutu  u  ujścia  potoka  Jawirnieńskiego,  oraz  w  kilka 
punktach  przy  drodze  ]H>d  Jamna,  Warstw  przy  ujściu  Jawimień- 
skiego  nie  liczę  jeszcze  do  Eocenu,  ponieważ  na  nich  jeszcze 
powtarza  się  znaczny  pokład  piaskowca  jamneńskiego. 

Powyżej  Jamny  (tj.  na  wschód)  skręca  się  Prut  znów    n 
ku  południowi. 

Pi-zy  samym  skrei'ie  wpada  do  Prutu  z  prawej  strony  mały 
potoczek,  twoi-zacy  na  |H>łnoe  od  dn->gi  piękny  i  wysoki  wodospad, 
znany  w  tych  strt.mach  jako  „Ka}4iwieł*". 

W  mieji^cu  tern  wypada  przedłużenie  siodła,  które  widzieliśmy 
w  Janmezu;  i  rzeczywiście   uairatiamy  tu  na  warstwy  starsze. 

Różnica  między  odsłoiHęciami  jest  ta,  że  w  Jareraczu  war- 
stwa sa  silnie  spiętrzone  i  pnłauuine,  tu  zas  tworzą  siodło  bardzo 
płaskie  i  regulanu^. 

Nad  samą  rzel;ą  widaó  poiH,*kane,  sino  -  popielate  piaskowce 
z  żytami  kalcytUt  oraz  wai^stewki  zlepit^ica  takiego,  jak  po^-^-żej 
Delatyua;  kierunek  h  M,  upad  bardzo  slaby  ku  połudu.  zachodowi. 


Tuen- 
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Przy  Kapliweii  ii|*af]  zinioina  i^io  /.wolna  ku  piUnoriirniii  wseho- 
>wi;  nad   war^twaiui   rMiuaiii^F^fkicnii   Irya  ziipehiił- zgodnie  zwykłe, 

piaskowce  płvtł>wate  z  hiero^liłami ,    powtarzające  aie  bardzo 
gularnie    naprzemian    %    cii^not-iru    łupkami.     Ty  eh    piaskowców 
płytowych  z  Kapliwca  używajii  tu  do  szutrowania  drogi. 

Ku  południowi  następują  znów  zupełnie  zgodnie  z  Bacliyle- 
tóem  bardzo  ^^łabera  (ku  południoAvenm  zachodowi )  pokłafly  pia- 
skowca janmeiii^kiego. 

Jeszcze  przed  zw(,^ieTiiera  się  doliny  występuje  przy  drodze 
pa  stronie  wschodniej  niietlzy  zwykłemi  utworami  tego  kom[dckHU 
warstwa  gruba  bardzo  jasnego,  prawie  białego  piaskowca  o  nader 
TÓwnem,  drobnem  i  ostrem  ziarnie. 

Piaskowiec  ten  ma  w  barwie  odcień  różowawy;  zawiera 
rzadkie  czarne  punk  ta  oraz  bardzo  drobne  blaszki  łyszczyku  po 
części  zwietrzałego,  który  w  tym  ra/ie  przedstawia  się  jako  białe 
punkciki. 

Ta  czysta  i  łatwo  dająca  sit^  rzeźbie  odmiana  pias^kowca  ja- 
mneiiskiego,  rzadko  się  trafia;  oprócz  tego  punktu  znam  tylko 
jeszcze  iKłdobne  wystąpienie  nad  Czeremoszem  na  wschód  od  So- 
kolskiego. 

Na  lewym  brzegu  Prutu  pojawiają  sit;  w  Miknliczynie  naprze- 
ciw ujścia  Pruteca  nad  najwyzszemi  ławicanii  piaskowca  jamncń- 
skiego  zgodnie  zielone  łujłki  z  wtrąceniami  czerwonych;  dalej 
powUrzaja  się  zielonawo  piaskowce  popękane  z  hieroglifnitń,  ławice 
ja«net^o,  piaszczystego  wapienia  zupełnie  takiego  jak  numniulitowe 
Wttr>?twy  w  Pasieczoej:  wogób^  niewatphwy  Eoei^n  w^  rozwinięciu, 
ktł)re  w  tych  stronach  niejednokrotnie  widzieć  można. 

Przy  moście  przez  Prutec  występują  tei  i  ua  prawej  stronie 
•loliiiy  zielonawe,  krzemieniste  łupki  eoeeńskie.  Kierunek  h  7; 
*ia<?liYlenie  bardzo  płaskie  ku  południe  wenni  zachód  owi. 

Najwyższa  czeee  Eoeenu  tworzjL  tu,  jak  wszedzi*/  w  tej  części 
Karpat,  ciemnozielone  łnpki  iłowe  z  bardzo  rzadkienii  w^arstewkami 
piaskowców. 

W  miejscu,  gdzie  za  Mikuliczynem  (tj,  na  południe)  droga 
«nó  w  zbliża  się  do  Prutu,  le^-y  znaczny  pokład  ty  po  wy  cli  rogowców, 
jako  najgłębsze  ogniwo  Oligocenu  karjiackiego,  poeztnu  nastłjpuja 
zMykłę  łupki  menilitowe  bardzo  płasko  i  nieco  łalisto  ułożone. 
Wtd;te  to  najlepiej  na  prawym  (wschodnim)  brzegu.  Nieco  dak^j  wy- 
^f>st  kieninek  li  8,  a  nachylenie   15^  ku  południowemu  zachodowi. 

Po    małej    przerwie  w^  odsłonięciach    widać    na   brzegu  tylko 
ht7,ne,    ostre    i  świeże  odłamy  z  niew^atph*wyeb   wars;tw  jdytowych^ 
a  zaraz  za  niemi  ławice  piaskowce  a  janmeńskiigo,  wyraźnie  i  stale 
'.ajace  ku  południoAveniu  zachodowi   (h  9). 

Na  tej  podstawie  nie  mogę   tego  zetknięcia  łupków^  menilito- 

wych  z  warstw^ami  płytowemi   bib  ])iasko\t-ecm  jamurńskiiu  tłóma- 

f  iimczej,  jak  uskokienu 

6* 


—     84     — 


Jestto  dalszy  ciąg  długiej  Ihiii  uskokowej,  która  już  od  Cze- 

remoi^za  {Białoberezkaj  śledzę  ku  północnemu  zachodowi.  Dalej 
ku  pcJudnioweniu  zachodowi  występują  znów  piaskowce  jamneńskie 
z  w  tracenia  o:  i  takie  mi,  jak  w  Dorze;  nachylenie  ich  jest  prawie 
bez  przerwy  lub  z  bardzo  małemi ,  lokalnemi  zmianami  normalne 
ku  południowemu  zachodowi.  Doftiero  przy  ostrvm  skręcie  przy 
ujściu  Zenca  między  obu  mostami  następują  warstwy  eaeeńskie,  "^hja- 
wiąjace  tu  lokalny  znaczny  zwrot  od  zwykłego  kierunku  (zob.  ma|>ę). 

Następstwo  warstw  eoceńskich  jest  tu  takie  samo,  jak  w  Mi- 
ku! i  czy  nie.  Bezpośrednio  nad  piaskowcem  jauineńskim  lezą  zielone 
krzemień iste  łujłki  z  waskiemi  warstewkami  [lopękauyeh  piaskowców 
hieroglitbwyeh,  jtotem  wtnicenia  czerwonawych  łupków;  dalej  wa- 
pienne piaskowce  nummuhtowc  (pasieczniauskicK  a  wreszcie  znów 
zielone  łnpki  z  rzadkienii  warstewkami  piaskowców.  Nadto  wy- 
Btępuja  tu  także  w  kilku  miejscaeb  ziekme  zlepieńce. 

Zboczenie  kierunku  powyżej  przedstawione  ustaje  jeszcze 
przed  drugim  mostem ;  powraca  tu  znów  normalny  kierunek  (h  8) 
i  bardzo  jednostajny  u|iad  ku  południowemu  zachodowi. 

Dolina  Prutu  między  Tatarowem  i  ujściem  Żeńca  jest  po- 
dłużna. Na  prawym  brzegu  widać  tu  dość  stromo  nachylone 
warstwy  eoceńskie,  obnażone  wzdłuż  |>łaszc żyzny  w^arstw.  Skut- 
kiem tego  powstają  tu  stromo  ku  rzece  spadające  zupełnie  równe 
i  gładkie  ścian y»  na  których  bardzo  wyraźnie  występują  grube 
i  rozgałęzione  hieroghty  (charakterystyczne  dla  Eoceiiu  w  tych 
stronach ,  podczas  gdy  hieroglify  warstw  starszych  są  znacznie 
liczniejsze  i  drobniejsze). 

Na  lewym  brzegu  wkrótce  pojawiają  się  przy  drodze  ławice 
drobnoziarnisteg*>,  jiisnegri  kliwskicgo  ^naskowca  wraz  ze  zwykłem] 
łupkami  men  iii  to  wem  i.  Nad  isamą  rzeką  widać  gruby  jłokład  ro- 
gowców z  kierunkiem  h  12,  zapadają  one  ku  zachodowi.  Zboczenie 
to  jest  tylko  mirjseoweni,  bo  wkrótce  widać  znów  kierunek  h  1(1 
i  ujiad  regularny   ku  południowemu   zachodowi. 

Pod  rogowcami  widać  w  rzece  zielone  łupki  eoceńskie.  I  tu 
więc  nie  ma  Myjątku  od  reguły,  że  najgłębszy  poziom  Oligocenu 
karpackiego  tworzy  t>okład  rcigowców, 

W  pobliżu  ujścia  potoka  Pletnego  (prawy  brzeg  Prutu)  oka- 
zują się  łujiki  menilitowe  w  wybornych  odsłonięciach  i  typowcm 
rozwinięciu:  znajdują  się  tu  liczne  odciski  ryb,  co  zauważyli  już 
i  Tjeize  i  Paul  *(1.  V'   83). 

(łdtąd  w  górę  przylMcra  Prut  znów  bieg  bardziej  poprzeczny^ 
bo  południowo  -  północny. 


—     85     - 

Aż  do  ujścia  Pruteca*)  wtrącają  się  między  zwykłe  łupki 
menilitowe  bardzo  częste  ławice  piaskowca  jasnego,  żółtawego  lub 
rielonawego;  ławice  te  dochodzą  do  1  metra  grubości. 

Piaskowce  te  maja  czasem  podobieństwo  do  jamneńskich. 
Zawsze  jednak  towarzysza  im  i  przegradzają  je  brunatne,  żółto 
wietrzejące  łupki.  Jestto  więc  odmiana  łupków  nienilitowych  znana 
j)od  nazwa  piaskowca  kliwskiego.  Warstwy  te  zapadają 
coraz  stromiej  ku  południowemu  zachodowi ,  a  powyżej  ujścia  Pru- 
teca do  Prutu  prawie  prostopadle.  Kierunek  ich  h  9.  Tworzą  one 
pod  Tatarowem  równe  i  regularne  progi  w  rzece. 

Opuśćmy  teraz  na  chwilę  Prut  i  udajmy  się  w  górę  dolina 
Pruteca  ku  Jabłonicy. 

Niedaleko  powyżej  (na  zachód)  mostu  (682  m.)  widać  nagle 
prostopadle  nachylone  ławice  piaskowca  jamneńskiego. 

Mamy  tu  znów  przesunięte  siodło  podobnie  jak  powyżej 
Delatyna.  Stosunek  ten  unaocznia  fig.  28  {x  x  na  północny  wschód 
od  grzbietu  „Hrcble").  Prutec  płynie  tu  na  znaczniejszej  prze- 
strzeni w  kierunku  z  zachodu  na  wschód.  Między  piaskowcami 
zwykłemi  widać  tu  wtrącenia  zielonych  krzemienistych  łupków 
i  piaskowców  zupełnie  tak,  jak  w  Dorze.  Warstwy  te  tworzą 
najpierw  płaskie  siodło,  przybierając  przy  pierwszym  moście  (na 
zachód  od  Tatarowa  ok.  2  km.)  wyraźny  lecz  słaby  upad  ku  połu- 
dniowemu zachodowi  (10^)  przy  kierunku  h  9. 

Przy  drugim  moście  wynurza  się  strome  i  ukośne  siodło. 
Bezpośrednio  pod  piaskowcem  jamneńskim  leża  tu,  jak  zwykle, 
czerwone  łupki,  potem  warstwy  płytowe,  przechodzące  ku  dołowi 
w  ropianieckie. 

Po  stronie  południowo  -  zachodniej  zapadają  warstwy  bardzo 
jednostajnie  na  znacznej  przestrzeni  pod  katem  4(3 — .W;  po  stronie 
póhiocno-  wschodniej  upad  jest  najpierw  prostopadły,  staje  się  je- 
dnak wnet  znacznie  słabszym  (ku  północnemu  wschodowi),  co 
widać   na  ścianie  na  północny  wschód  od  mostu. 

Tu  już  przeważają  zielone  łupki  wtrącone  między  ławice  ty- 
powego piaskowca  janieńskiego. 

O  niespełna  1000  m.  dalej  na  zachód  od  mostu,  o  którym 
właśnie  była  mowa,  opuszcza  droga  rządowa  dolinę  Pruteca  i  przy- 
biera kierunek  ku  południowemu  zachodowi  a  więc  dokładnie  po- 
przeczny do  biegu  warstw. 

W  pobliżu  tego  odgałęzienia  się  wytryska  z  piaskowca 
jamneńskiego  słone  źródło,  wspomniane  już  przez  Tietzeoo 
i  Paula  (L  c.  90). 

Utwory  piaskowca  jamneńskiego  przecina  się  jeszcze  aż  do 
JaMonicy.     Sa  tu  liczne  odsłonięcia  naturalne  oraz  sztuczne  w  po- 


*)  Jestto  drugi  Prutec  płynący  z  Jabłonicy.  Pien^-szy  Prutec  wp«da  do  Prutu 
w  Mikullczynie. 
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Pia,<kowiff  janineiiski  tworzy  toraz  mnły  łok,  zn  którym 
powyżej  ujścia  potoka  WarbiI»kiego  między  Magórą  i  Rebrowa- 
c^enif  nai^tępuje  nowe,  wy^ej  podniesione  wypukłe  siodło. 

Ciemne  iu|łki  krzł^mienit*tti  za|>ad:tjsiee  kii  |iółuoctK^nni  Wśclio- 
duwi  11  ujścia  WarbiUki^jdCo  sa  tvlk<i  wtriui-iiieni  miedzy  ł;i wicami 
/.wykłcgu  i  tyjHłwefCO  piaskowca  jainnt^ii^ki<*go. 

Siodłu  pod  Rebrowaczcm  od  powiać]  a  ziificłnie  siodłu  ,  któro 
widiticli^nty  pod  Clioniiakieni  nad  PnitcLHnn.  ( łkazujr-  ono  tylkn  tu 
nad  Prutem  rcgidariiiejsza  Ludowe. 

Siodło  to  przesunięte  pojawia  się  jeszcze  w  znacznem  odda- 
leniu ku  południowemu  wschodowi,  w  miejscu,  gdzii"  Krywec  wpada 
do  lici  (dopływ  Czercmosza  pi> wyżej  j^abiego). 

Pasmo  Magóra-Rebrowftcz  ( przedłużenie  pasma  Gorgan- Cho- 
miak  ku  połudn.  w.scliodowi)  okłada  .się  z  utworów  jiiaskowca 
jamiii-u^kiego.  Nie  ma  tu  jerlttak  już  ł>wej  typowej  bryłowej  od- 
miany znanej  z  punktów  bliższy (*!i  brzegowi  kar}*aekiennL  Pia- 
skowce tego  pasu  —  co  widzieliśmy  także  nad  olui  Czeremortzami  — 
«&  węziej  i  lepiej  warstwo wane  i  twtjrza  wprawdzie  wietrzejąc 
Kilacżne  rumowiska  i  usnwiska»  lecz  nigdy  nie  rozpadają  się  juz 
w  tak  olbrzymie   i  zaokrąglone  bryły  jak  koło  Jaun\v  i   I>ory- 

Kierunek  warstw  jest  tu  na  znacznej  |irzestrxcni  staH'  (przy 
nioicie  przed  Worochtą  h  10),  a  upad  ku  jwłudniowmiu  zacho- 
dowi —  jak  w  Jabłonicy, 

Przy  końcu  lasu  tui  przed  jat^rwszemi  osadami  Woroidity 
^daŻ  w  raałem  odsłonięciu  zielone  warstwy  eoeeńskie  zgodnie  \e- 
%ce  na  pi^tókowcu  jamneń^kim  i  nacbylonc  ku  połudn iowenni 
za^^^hodowi ,  —  a  dalej  rogowce  i  łupki  mr-nilitowi'  z  |iiaskowcem 
kliwiskim  w  bardzo  mały  eh  i  przerywanych  odsłon  ieciarh. 

Dolina  Prutu  rozszerza  się  tu  znacznie,  a  sąsiednie  góry  sa 
bardziej  zaokrąglone  i  mniejsze  od  str^jmych  i  wyniosłych  stożbo- 
1^'atych  grzbietów  z  jamneńskiego  jłiaskowca  złożonych. 

To  rozszerzenie  się  doliny  w  tern  miejscu  (tiik  samo^  jak 
ł  oba  Czeremosze  w  /abiu  i  Dołhopt>lu)  wynika  z  łatwością  jaką 
?**j*f  ciłiynniki  atmosteryczne  i  wnda  płynąca  w  wyżeraniu  iłowych 
'  niarglow^^ch  warstw  oligoceńskich,  które  tu  są  tak  znacznie  roz- 
minięte. Dopiero  dalej  kti  południowemu  zachodo%vi »  gdzie  Oli gocen 
pnr-fd  stawiaj  u  znów  potęj^ne  pokłady  piaskowca  (pasma  Kostr/ycy 
^  Czarnej   (jróryi    zwężają  sie  jioDownie  dłdioy  i  podwyższają  góry. 

Kotlinę  Worochty  wypełniają  te  same  szare  warstwy  ohgo- 
<^<imkit%  które  widzieliśmy  w  Zabiu  i  powyżej  (SW)  Jabłonicy. 
^a  otio  rozhcznie  powyginane;  w  ogólr^  |>rzeważa  jednak  fłłaski 
^^^nA  ku  południowenm    zachodowi    przy   ułożeniu    często    fali  sten  u 

Od  Woroclity  aż  do  ujścia  Ardzeluży  (prawy  brzeg  Prutu) 
j<^t  dolina  Prutu  podłużną.  Tu  mo/ua  się  wybftrnie  jłrzcktuiać, 
J'k  zmienną  jciit  budowa  oraz  skład  tycb  utworów  oligoceńskich 
Wzdłuż    ich    kienmku.      Kierunek    zmienia    sie    miedzy    h    7 — 10. 
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Nacbjlenie  raz  ku  ])ólnocin?mii  wBrliodowi,  raz  ka  połmlnioweniu 
zachodowi;  ostatnie  jt-dnak  staiiowezo  |irzewaza.  Oprócz  lokalnych 
wtraeoń  Bzaryeh  piaskowców,  rozmai  I  yc  li  lupko  w  i  margli  tnozna 
tu  dość  często  zuak^źó  tak^o  pokłady  nferosydcrytu.  Gdzie  przt'- 
wa^^aja  szare  margle,  tatu  su  warstwy  zwykle  Lardzo  powyg^inaue^ 
jak  D.  p.  w  pobliżu  polany  „Zawojola.^  Margle  te,  zawierające 
często  fukoidy  ora/,  piaskowce  z  liierogliiami,  a  nadto  i  żyły  kal- 
cytu,  sa  wybitnie  podobne  do  warstw  ropianicckicli.  Wystąpienia 
podobne  poznaliśmy  już  nad  CzereinOKzein.  Te  sauie  powody,  które 
tam  wykazały  konieczność  przyłączenia  icb  do  karpackiego  O  ligo 
cenuy  istnie jfj.  i  tu. 

Między  Kostrzyca  i  Kukułem  występują  pierwsze  (od  Wo- 
roehty)  jmteżnił^sze  pokłady  piaskowca,  którego  główna  masa  je^t 
zbita,  jiopielata,  dość  wyraźnie  warstwo wana.  Wietrzeją  briina- 
tnawo;  zawieraj?*  wiele  łyszezyku  białego  i  czarnego,  który  widaó 
szczególniej  na  powierzchni  warstw.  Niektóre  warstwy  maja  ustrój 
gkorupowaty  i  zawierają  bardzo  wiele  sndłrzystego  łyszezyka* 
Przeelu>dza  kti  górze  w  typowy  piaskowiec  magórski. 

Piaskowce  te  tworzą  tu  pod  Kukuteni  i  Ozimym  liczne  progi 
w  rzece  i   sprawiają  piękne  kaskady. 

Dalej  w  gore  nie  ma  dobrycli  i  ciągłych  odsłonięć.    (Jdiniany 
opisane    z    nad    Czereiuosza    (warstwy    szyj^ockie    i   t.   p.)    sa   i 
widoczne. 


Podgórze  niiedzy  Bohorodczanami ,    Solotwiną  i  Nadworną, 
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Szczegółowy  opis  tej  pagórkowa  tc^j  przestrzeni  podałem  w  I  Vi 
częaci    swych    „Htudyjów"    (Kosmos    lHH5)j    WT*dle   badan    Dra  St 
Olszkwskieoo  i   własnych. 

Niid  Bystrzyca  Nadwomiaiiska  znajdują  si^  najdalej  na  ])ółnoc 
wysunięte  odsłonięcia  między  Graboweeui  i  Filkoweni  na  lewym 
brzegu. 

W  pierwszeni  odsłonięciu  na  południowo  wschodnich  stokach 
Berezowicy  (fif^.  Hn)  widae  kruche  szare  łujiki  z  odcieniem  zielo- 
n  a  wy  m  z  w  t  r  fic  en  i  aui  i  wa  r  s  t  w  w^  i  ę  c  ej  p  i  a  s  z  czy  s  ty  c  h  ;  nad  to  w^y  stę- 
pują tu  warstewki  piaskowca  do  20  cm.  grube,  zbite,  złożone 
z  dwojakiej  masy;  jedna  zwięzła  i  twarda  tworzy  nieregidarne 
komory,  które  wypełnia  druga  masa  krucha,  wietrzejąca  brunatno 
lub  żółto.  Po  zwietrzeniu  i  wykruszeniu  się  masy  drugiej  p<»zostaje 
szkielet  komórko  waty,  złożony  z  pierwszej.  Na  pii  wierzchni  pia- 
skowców widać  często  bauczastc  w^ypukłosci  oraz  nacieki  kjilcytu. 
Kierunek  tych  warstw  jest  b  10,  a  nachylenie  najpierw  słabe  ku 
północnemu  wschowi;  staje  się  wnet  prostopadłem ,  a  nieco  dalej 
zapadają  te  warstwy  ku  południowemu  zachodowi. 
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Sato  niewątpliwie  warstwy  drobrotnwskie,  tworzące  w  tem 
niiejscu  wyraźne  siodło, 

U  ujścia  łjiikowoa  przeważają  grubsze  warstwy  szarego,  dro- 
bnoziarDi*tej;r<> »  ila>5t<>go  )»ia.skowcii  z  drobnerni  liezneroi  blaszkami 
lyffltczykii.  Widać  tu  liaMy  |>o  zaniechanym  kaniieniołomie.  U  góry 
okazują  te  warstwy  uj»ad  ku  pł^łnocnctmi  w.schuciowi;  jestto  jednak 
ty\ko  lokalne  zbrK^zenie,  na  dole  buvvit*ni  le  sanie  warstwy  ntoja 
[tro,-*  to  Imadle  lub  zapadają  stnuuo  kti  połudiiiuwc^iuu  zachodowi. 

Dość  znaczne  odiiloniccia  wzdłuż  kierunku  warstw  widać  pod 
gór*  na  lewej  (północnej)  stronie  ł^ukawca.  Sąto  przcwa?uic  eie- 
mnu  popielate  lu(»ki  z  wtrąceniami  piaskowców  takich  ^  jak  pod 
Berezowicą*  Ka  uwagę  zasługuje  tu  luiedzy  tenii  pokładami  war- 
stwa około  I  m.  grubości  zło/nua  z  uuirglowatcgo  iłu ;  jest  on 
demny,  po  zwietrzeniu  jasno  |ioptclaty,  doać  zwit?zły,  ze  złanumi 
dośe  wyraźnie  nuiszlowyin.  Wfirstwę  te  odkryto  tu  w  kilku  pun- 
ktach sztueznem  szurfowaniem.  Niezawodnie  używają  okoliczni 
mieszkańcy  iłu  tego  do  smarowania  chat* 

W  ^ameni  łożysku  fłotoka  widać  jui  czerwone  iły^  których 
wickftze  odsłonięcia  jH^jawiaja  sii;  do[uero  dalej  ku  południowemu 
zachodowi  i»od  FitkowcuK  Wśród  łupków  tych  pojawiają  sie  liczne 
iyty  białego,  włóknistego  gipsu  oraz  wtrącone  ławice  popękanego 
|mHkov%'ca  ilastego,  drobnoziarnistego  z  drobiióuii  bhiszkanii  ły- 
szczyku.    Kierunek  h  9;    upad  stromy  ku   północncnui  wschodowi. 

W  ich  spągu  iku  pohidnioweinu  zacbodnwi)  następują  najpierw 
wsarc  łupki T  a  dalej  wtrącają  się  coraz  liczniejsze  warstwy  eienmyeh 
piafkkowców,  łupiących  się  w  wąi*kie  płyty  o  powierzchni  tkltstej 
lub  nieco  skorupowatej.  Kierunek  h  Ił,  Upad  naJincrw  ku  pół- 
ftocnemu  wschodowi,  nieco  dalej  zas  nad  małym  Łukawcem  w  po- 
liliżu  miejsca  zwanego  *,Micbnki'^  stoją  one  }>ro8topadle.  Jestto 
tticwątpliwe  siodło  warstw  dolirotowskieti. 

Odtąd  w  górę  ustają  wszelkie  odsłonięcia  na  znacznej  prze- 
itneeni.  Stoki  parowów  zah^gają  olbrzyinie  mnsy  gliny,  której 
praewa^nie  czerwone  załinrwienic  znamionuje  jako  swój  pculkład 
kompWks  czerwonych  łupków  mi«>cf^iiskieh. 

Dopiero  na  wschód  od  mostu  j»rzez  Bystrzyce  pokazują  mę 
M  południowych  stokach  wzgórza  ^ Potoki^  bardzo  rozległe  i  }iiękne 
odsłonięcia.  Mamy  tu  f)rzf'd  sobą  cały  kom|)leks  czcrwfłnycb  łup- 
ków z  rozmaitemi  wtrąceniami,  podubncmi  do  tych,  które  pozna- 
liśray  pod  Ddatyncm  (<  >ł»łaz). 

Warstwy  te  mają  przy  mościło  kierunek  h  S  i  upad  ku  |»ół- 
nocn*^um  wschodowi  i^y\  Także  przy  drodze  do  Hwozda  widać  je 
w  kilku  punktach.  W  miejscu  najwyiszein  na  północny  wschód 
od  SEczytti  ^Potoki"  (584  m/)  okazują  one  kierunek  h  10  m.  15 
i  napadają  stromo  ku  północ  nem  u   wschodowi. 

Główną  ma^sę  „Potoków'*  składają  czerwone  łtipki,  powtarza- 
jące się  UH  przemian    z  wąskiemi    warstwami   zielouawycli ,    drcduio- 
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'/.hrimtyrh  }uask(iwrinv,  nu  klorycli  jiowierzelini  czp.stu  wiilziec 
muiuii  róźiit^  iiien-i^ulame  wypuklośei  (nieptłdijlme  do  htero^lifów 
karpackicli),  wroslki  iłuwat<*  lub  wo;j!;l(iWi\  oraz  ezęstu  jiowłnki 
iiKi  lao  hi  t  u,  o  któryi-li  wspłuiunaja  Juk  Paul  i   TfErzE.*) 

i  oprócz  tyuli  wHskicli  WitrsttnYi^k  [lowtarzaja  się  kilkakrotnie 
bardzo  grube  ławice  piaski) wea,  który  tii  w  kilku  punktacli  łamią 
i  <bi  budowy  dru^^  uźyv^aja.  Lawiei^  te  doeliodza  do  i  inetrów 
miąższości  i  »ii  ])(>pekaue  [przeważnie  j>rtjstopadk^  do  powierzchni 
warstw,  l*iaskowiee  Kam  w  stanie  świeżym  jest  zbity*  drolnioziar- 
nisty;  barwa  Je;^'o  jasno  ziehmawo  wzara;  k^piszcze  iłowe;  dość 
często  widać  nn  odłamach  j)Owierzchnie  wygładzone  przez  usunięcie 
(Rutschjliiehen):  zawierają  liczne  drobne  bhiszki  łyszczyku, 

I  na  tyeh  [Maskoweaeli  widae  często  powłuki  malachitowe;  — 
bardzo  jednak  rzailko  sa  te  powłoki  pidjsze  niż  0'0  bib  eu  naj- 
wyżej   1    ]nm. 

Powłoki  te  malachitowe  sa.  tu  dość  ścisłe  ograniczone  do 
małej  przestrzeni  na  NWN  od  mostu;  podobnego  zja wioska  w  tye li 
Kamycli  łufikach  inny  cli  niiejseowośei  di^tad   nic  zauważyłem. 

Hyc  może,  żeby  szurłbwania  w  tł-m  miejscu  w  glab  góry 
pojirowatlzone  odkryły  większa  olditość  nidy  miedziowej;  z  tego 
jednak,  eo  widać  na  powieriechni,  wniosków  takich  wysnuwać  nie 
mo^.na. 

Warsi  wy  t(%  w  którycli  n  aj  eh  arak  tery  styczni  ej  sza  odmiana  sa 
ezcrwon(>  łiijłki,  pizybicnjji  dalej  na  zachód  coraz  bardziej  strome 
nachylenie  ku  północnemu  wsebodowi. 

Po  małej  przerwie  w  odsłtuiięciu  widać  w  małym  kaniienio 
łomie  już  niec(ł  starszy  kompleks;  sato  przeważni^"  szare  łupki 
z  grubszenii  ławicami  piask<)wca  dolirze  warstw«twanego  o  falistej 
powierzchni.  Kierunek  h  1(1;  npad  stromy  ku  południowenui  za- 
chodowi ;    jestio  tylko   lokalne  |>rzeehyl<*ni<\ 

Dalej  ku  zachodowi  mamy  kardzo  rozległe  i  piękne  odsło- 
nięcia na  p<iłudniowcj  ścianie  góry   „Horodyszcze''   (ołłO  m.). 

Po  kilku  wtrąceniach  cz<Twona\vycli  i  zielonawych  łnjłków* 
występują  typowo  rozwinięte  warstwy  dobrotowskie  w  układzie 
prosto] >adły Ul.  Kierunek  h  1 1 .  Na  szczególniejsza  uwagę  za^sluguje 
tu  grubszy  pokład  piaskowca »  odkiyly  w  ctzęsci  wschodniej  tej 
ściany;  jestto  piaskowir^c  drobnoziarnisty^  ilasty,  zbity,  jasny,  z  dro- 
ł>nemi  blaszkami  łyszezyku,  doskonale  warstwowany  i  w  duże 
płyly  pękający.  Nigdzie  nie  widać  tak  dobrze,  jak  tu,  owy  cli 
charaktery  Sty  (*zny  eh  równoległych  brózd,  które  bez  najmniejszej 
wątpliwości  sa  śladami  lal  z  piaszczystego  wybrzeża  (^lUpple- 
marku^}.  Szerokość  ich  doeliodzi  2  —  5  cm.  Czasem  sa  one  wi- 
dłowato  rozdzielone. 


*)  JahrL  d.   geol  R,- A.   1879.   208. 
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Daloj  ku  zachodowi  powtarzają  się  zupełnie  zgodnie  jeszcze 
kilkakrotnie  naprzemian  piaskowce  i  ciemno  -  popielate  łupki ,  na- 
stępnie wtrąca  się  między  nie  kilka  ławic  piaskowca  gruboziarni- 
stego i  dość  kruchego,  tworzącego  przejście  do  j)otcżnego  zlepieńca, 
który  jako  8l>ag  warstw  dobrotowskich  składa  cała  zachodnia  po- 
łowę Horodyszcza  (fig.  iU\). 

W  zlepieńcu  tym  przewalają  otoczone  bryły  białego  kwarcytu 
oraz  zielonego  łupku  chlorytowego.  Wapienia  strambergskiego  (ju- 
rajskiego) zdaje  się  tu  być  mniej,  niż  koło  Słobody  Rungórskiej. 
Lepiszcze  jest  kruche,  iłowato- piaszczyste,  zabarwione  szaro,  żół- 
tawo lub  czerwonawo.  Partyje  zbitsze  zlepieńca  o  drobniejszych 
odłamach  okazują  jeszcze  warstwowanie  prostopadłe;  główna  je- 
dnak masa  tego  utworu  nie  jest  wyraźnie  u  warstwo  wana. 

Dalej  ku  zachodowi  zniżają  się  nagle  stoki  gór;  wszelkie 
odsłonięcia  ustają  pod  utworami  dyluwijalnemi.  Tylko  w  źródło- 
wych potokach  małego  Łukawca  na  południowy  wschód  od  Mo- 
łotkowa  widać  w  kilku  punktach  ciemno -siny  ił  solny  i  szare, 
kruche  piaskowce.  Niegdyś  była  tu  salina.  Także  na  ślady  ozo- 
kerytu miano  natrafić  pod  Mołotkowem.  Wobec  sąsiedztwa  Ropy- 
szcza  (kopalni  Staruńskiej,  o  której  będzie  później  mowa)  i  niewą- 
tpliwego przedłużenia  w  tym  kierunku  tamtejszych  warstw,  możli- 
wość tego  wystąpienia  nie  tylko  nie  jest  wykluczona,  ale  jest 
nawet  rzeczą  prawdoj)odobna. 

W  Strymbie  (na  północ  od  Strahory,  na  zachód  od  drogi  między 
Strymba^  i  Łojowa)  istnieją  wśród  tych  utworów  stare,  zabite  szyby 
solne.  Źródeł  surowicy  jest  tu  w  ogóle  znaczna  ilość.  Dawniej  były 
tu  prawie  w  każdej  wsi  saliny,  a  w  Łojowej  *)  nawet  kopalnia  soli 
kamiennej. 

Przejdźmy  teraz  do  odsłonięć  widocznych  na  prawej  stronie 
Bystrzycy  Sołotwińskiej  w  /urakach  i  Staruni,  a  przedstawionych 
na  fig.  34.**; 

Najpierw  mamy  na  zachodnich  stokach  wzgórza  „Hoszyrki" 
typowo  rozwinięte  warstwy  dobrotowskie,  tworzące  wyraźne  siodło, 
za  którem  ku  południowemu  zachodowi  następuje  bardzo  regularna 
i  płaska  kotlina,  wypełniona  czerwoncmi  łupkami  w  rozwinięciu 
takiem  samem,  jak  pod  Nadwormj  (Potoki);  sa  tu  takie  same  gni- 
boławicowe  piaskowce  ilaste,  które  dawniej  łamano  dla  celów  l)u- 
dowlanych;  malachitu  jednak  tu  nie  zauważyłem. 

Ta  kotlina  czerwonych  łupków  kończy  sie  koło  młyna  nad 
wielkim    Łukawcem    na   granicy  Żurak  i  Staruni;  nachylenie  staje 


*)  Por.    cytowfliie  już   poprzediiiu    d/.ieła    Ai-tha    i    Kklha,    odnoBzące  si(»  do 

źródef  solnych  w  Gaiicji 
*j  Przekrój    ten   przedstawiłem   w  odwrotnem   następstwie   (w   naturze   widać 

p6łnocny  wschód  po  lewej,   a  południowy  zachód   po  prawej  stronie),    aby 

lepiej  uwydatnić,  jak  on  odpowiada  figurom  36  i  86. 


92     — 


>nioin  ku  piSłiKHTiemu  w.schoclowi,  a  dalej  (w  podkładzie)  na 
puja  znów  siieloiiawo  -  t>zare  warstwy  dobrotowskie,  okazojace  kilka 
lokalny  cli  załamów  i  zboczeń  w  ijudowio. 

Tuż  ]irzy  kładee  (gdzii^  schodzi  na  dół  droga  z  Rohorodczan 
do  Stfiruiii)  na  półnoeiiym  końeu  iStaruni  nrywaju.  się  nagle  nad 
Łukaweejn  warstwy  dolirotowskie*  a  pod  grubii  powłoka  gliny  dy- 
luwijalnej  pojawia  nie  nicwarstwowany  popielaty  ił  solny.  Tylko 
miejseami  widać  siady  warstwowania  i  wtrącenia  piaszc/.yste.  Źródła 
solne  obłieie  z  iłu  tf'go  wyeieknja. 

Ił  ten  tworzy  tu  wyraźna  transgreduj'aea  zatokę  na  jłrzestrzeni 
obu  wybitnych  i  ostrych  zakrętów  Łnkawca  (fig,  H4,  Zakręt  Łn- 
kawea).  Zatoka  ta  weina  me  niedaleko  ku  wschodowi  w  dolinę 
większego  potłłka,  który  wjjiida  z  prawej  strony  do  Łukawca  na 
|>ółnoc  od   wzgórza   „Krasna". 

Dalszy  ciąg  przerwanych  Ui  zatoka  warstw  d<^»brotowskich 
pojawia  się  znt'tw  nad  Łukawecin  w  zarwach  połoźonyeh  po  Btronie 
północno  wschodniej  wzgórza   „Krasna," 

Warstwy  te  zajiadaja  prz<;* ważnie  stromo  ku  półnoeneniu 
wschodowi,  obj.Mwiaja  jednak  Hcziu:^  zboczinia  lokalne,  miedzy 
innełui  mały  oskok.  Nieco  dalej  ko  pułirdnitFW^nuu  ziłebodowi 
[U^zeehodza  te  warstwy  w  wnelkie  masy  zle[>ieńca  słobódzkiegu, 
który  tu  okłada  eałłi  zachodnia  stronę  pasraa  górskiego:  Kra^sna- 
Bzo  waez  -Horo  d  y  sze  ze . 

Tu  końeza  si^  w^szelkie  odsłonit^^eia  nad  Łukawcem^  a  nie- 
które dalsze  szczegóły  widoczne  nad  Maniawka  w  Manasterezanach 
]X)2namy  później. 

Środkowa  eześe  d^ibny  Łtikaw^a  wielkiego  (terytoryjuni  wsi 
Staruni)  nazywa  sie  ^Ropyszcze".  Istnieje  tti  kopidnia  ozokerytu 
i  nafty,  której  dokładniejszy  geologiczny  oj>is  głównie  na  podstawie 
badań  I>ra  OI^szKw^sKIEOo  p^jdałeni  w  IV'tej  ez<;śei  sw-ych  „Study- 
jów^"   (Kosmos  lHH5). 

<  td  wschodu  ograniczają  te  dolinę  dośe  strome  wzgórza  ( Bzo- 
wacz),  ku  zaehrM]ow*i  zaś  wznoszą  sie  |daskie  moezarowate  pagórki. 
Naturalne  odsłonięcia  j>ojaw^iaja  się  tylko  w  wąj^kicli  parowach  pod 
Bzowaezem.     Widać  tu  tylko  zlepieniec  slobódzki. 

^Kopyszcze^  pokrywają  grube  ))okłady  dyluwfjalne  zloioni 
ZG  żwirów,  ]jiasków%  gliny  żółtej  i  sinej.  W  pokładach  tych  wy- 
stępują w  kilku  niiejscach  znaczne  nagromadzenia  kłód^  pni  i  szy- 
szek drzew  szpilkowych  po  czt^sci  zwęglonych  i  nafta  przesiąkły  eh. 
W  niektórych  szybach  trafiano  na  te  utwory  w  głębokości  35^  U) 
metrów. 

i)  warstwach  starszy  cli  na  Rojwszezu  dają  wyobrażenie  tylko 
hałdy  szybów.  W  części  Wschodniej  występują  pr7,ewa:^nie  kriiehe 
piaskowce  szare  i  zielonawe  z  gipserai  przesiąknięte  naftą.  W  ezęśei 
zachodniej  zas  przeważają  iły  szare    z  gipsem  i  solą,    będące   głó- 


wnein  złożyskiem  wosku  ziemnego.*)  Wsróti  iłów  tych  olink  wtracr-ń 
piaskowcowych,  marglowych  i  innych  odmian,  na  uwagę  zattłup^aja 
t-  z.  „kamienie  wosikowe**,  Sato  ja.sne,  bardzo  zbite  wa|>ienie  wy- 
stępujące badźto  w  luźnych  bryłach,  bądź  nawet  tworzące  |jopc>- 
kjme  i  przerywane  war^^twy.  Utwory  takie  widzit-lisniy  już  p(*d 
Delatynem. 

W  północno  -  zaebodnirj  części  Ropy  szcza  występuje  inickkij 
czerwony  lupek  z  żyłami  gip^u,  będący  wypiętrzeniem  spa^j^owej 
części  iłu  solnego. 

W  ogóle  okazuje  się,  źe  utwory  naftonośne  Ropyszcza  nale:ra 
do  właściwego  mioceń jakiego  ilu  tsolncgo.  Warstwy  ukazują 
licxne  lokalne  pęknięcia,  przesunięcia  i  załamania;  w  ogóle  jednak 
przeważa  upad  ku  zachód  o\^t;  panuj  o  kierunek  b  10  m.  40,  w  części 
północnej  Ropyszcza  miejscami  h    11 — 12. 

Produkcyja  nafty  i  wosku  na  Ropyszczu  jest  bardzo  słaba. 
Nic  można  jednak  [irzcsądzac,  czy  w  przedłużeniu  tego  pa.-łina  (ku 
południowemu  wschodowi  Mołotków,  ku  północnemu  zachodowi 
Monasterczany)  w  przyszłości  nm  znajda  się  bogatsze  pokłady  bib 
gniazda  wosku,   podobnie,  jak  się  to   udało  w  Truś  ka  we  u. 

W  [łotokaeb  i  |»arowach,  ciągnących  się  z  Markowej.  Ba  bez  a 
i  Mołotkowa  ku  Ropyszezu,  widać  początkowo  tylko  te  same  iły 
.solne  w  nielicznych  odi^łonięciaeb  pod  gniba  powłoka  gUny  dyhi- 
wijalnej,  |Miczeni  ku  [Kiłudniowemu  zachodowi  [»ojawiaja  się  przy 
bardziej  stroniem  wzniesieniu  się  ]łagórków,  karpackie  łupki  TUfs 
nilitowe  w  wiebi  punktach ,  i  to  wszędzie  z  wyraźnym  upadem 
ku  południowemu  a^aehodowi. 

Brak  całego  kompleksu  iłów  czerwonych  i  warstw  d(d>rotow- 
skich  między  iłem  solnym  Rofjy szcza  i  zlej*icńcauii  Bz«nvacza, 
któreto  kompleksy  po  stronie  północno- wscliodniLJ  tak  systeniaty- 
ocnie  i  zgodnie  w  tych  okolicach  nad  owym  zkpieńfem  następują, 
wyjainić  można  tylko  znaczneiu  zafiadnieciinn  się  cabj  tej  kotliny 
wzdłuż  wschiłdnich  stoków  wzgórz  i  Krasna,  Bzowacz  i  H<u'odyszcze. 

Linija  ta  przedstawiałaby  przeto  grzbiet  siodła  o  usuniętej 
atronie  południowej. 

Główne  jednak  usunięcie  nię  nastąpiło  jeszcze  przed  osadze- 
niem się  iłu  solnego;  dowodzi  tego  transgredujjice  występowanie 
tych  utworów  nad  %varstwami  dobrotowskienii  w  Zurakach.  Głó- 
wny więc  charakter  wzniesień  i  zapadnięć  musiał  już 
istnieć,  gdy  się  ił  solny  dopiero  osadzał,  a  z  nim  powsta- 
wała pokłady  i  gniazda  soli,  wosku  ziemnego  i  gipsu. 


*)  Ni©  jcfltto  jeduak  ros^aniczenie  ścisłe,  bo  tak  tiafde  w  trześci  wAcliodnioj 
liłwanysBjr  rzadki  wosk  (t  z,  ^kindybał"),  jak  i  głuwnrin  jimssłiii  iward- 
Mego  wosku  w  taeętSci  zncboduiej   inTiiej.HAe  'ńnkvi  mifty. 
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Prawili  dokładnie  w  przłdłuyeniti   Ri»py»7,eza   ku  |ir5ln«M*nemu 
ssaclHiilnwi  leży   Dźwiniacss,  jtiz  na  li^wej  stnmie  Bystrzycy 
łotwtn«ki**j.     ( Idległotó    tydi    obu    kupaln    w   prostej    linii   wyn" 
oki>ło  7*5  km. 

Kopalnia   dzwiniaeka  leży  na   południowym   końcu  W8i  i 
dolinie  jak  stiiruiiska  nie  wielkieni  ndznacsca  8i<;  Logactweni. 

( Idj^oiiieć   na   jłowierzolini   zgoła  aadnych  nie  ma.     Cała 
wierzelmic   jwkrywa  jednostajnie   gruba   jh) włoka    gliny    i   źwiri 
dyluwijalnych. 

Układ  wai*Htw  r-daje  ^ię  hyc  regularniejazyra  w  Dsswiniaczi 
nii  na  Rupyszc/.iL 

Ki<'nin<^k  panujarv  wynosi  tu  li  t1,  Upad  dość  stromy  (ol 
76')  ku  WSW. 

Pi^trogra1iL'/JH(*  <ikazy  na  hałda<di  sa  w  ogóle  bardzo  podobni 
jak  na  Kopywzezu.     Tylko  nastc^pstwo  warstw  zdaje  się  być  nii 
odniieiineni. 

W  Kt ronie  zarłiodniej  (a  wit^e  najmłodszej  czyli  w  «tro| 
ztjalęzitiuo  miedzy  tiokładanii  iłu  solnego  głuwny  poziom  iii- 
t't'owy  w  postaci  grube j  ławiey  gruboziarnistego  piaskowea;  jwl 
on  w  «tanie  awieźym  twardy^  wietrzejąc  jednak  szybko  rozsypuje 
nicT  w  gruby   (liaKek. 

Iłcłpieru  poil  tym  horyz^mtem  naftowym  (a  więc  ku  wscho- 
dowi) Tiastepnji*  główny  teren  woskowy.  Rzecz  przeto  ma  się  od- 
wrotnie, jak  na  Ropyszczu. 

Jenzczo  dalej  na  wnchód  w  spągu  terenu  woskowego  natra- 
fiano na  liczne  gniazda  siarki  w  towarzystwie  kryształków  galenitn 
i  blendy  eynkowej  *  i.  Wy^^tapii-nii'  to  jednak  uie  zdaje  się  mieć 
wiekszł*go  zn {leżenia.  W  tym  piiziomir*  pojawiają  sie  jiii  obfieit^ 
czerw (łue  iły  i  łupki,  a  wit^e  już  pokład  właściwej  formacyi  sf>* 
lonoanej. 

W  eałym  tym  obszarze  obfieii^  występuje,  jak  wszędził*  wt(»j 
tormaeyi,   wól   i   gipn. 

I  )ofbie  tu  jewzezr  nab^źy*  źr  poszukiwania  naftv  i  wosku 
w  lyui   pasie  i»rzedsi(;brano  jeszeze  w  dwoeb  miejseueb  mianowicie: 

a)  na  południowy  wseliód  oil  Dżwiniac^ta  za  lasem  35waiiviD 
„Sybła*^   i 

h)  na  północny  zaeb(>ii  o<l  Dźwiniacza  w  pobliżu  drogi  wio- 
diiei'j  z  lioHobuj  do  HolH»iHHbv,an  na  prawym  brzegu  potoka  ^Wiclk* 

W  obn  lyeb  punktach  nie  uzyskano  pomyślnych  rezultatów, 
pmnimo  filudów   na  powierzchni. 

Nie  !<mize  jediuik,  s'rby  le  małe  pn^by  wystarczyły  dla  sta- 
nowe/.rg*»    or/.eezrnia,    że   teren   naftowo   wo^ikowy   Dźwiuiacza  ni«' 


1 


♦)  iSaiH  l>loiitlv  nic  wiUiinloni,  lvlkłł  mówioiui  nu  o  tein. 
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Kciaga  się  ku  południowemu  wschodowi  i  północnemu  zachodowi. 
zeciwnie  zdaje  mi  się,  źe  bardziej  systematyczne  i  liczniejsze 
óby  byłyby  na  czasie  i  miałyby  niejakie  widoki  powodzenia. 


9.    Bystrzyca  Nadwórniańska  od  Nadwornej  w  górę. 

(Fig.    32). 

Już  w  poprzednim  rozdziale  wspomniałem ,  ^e  południowo 
achodni  brzeg  kotliny  wypełnionej  przez  ił  solny  pod  Starunia 
Mołotkowem,  tworzą  utwory  łupków  menilitowych.  Wprawdzie 
ezposredniego  zetknięcia  i  wzajemnego  stosunku  tych  utworów 
ie  widać  tu  nigdzie  tak  wyraźnie,  jak  nad  Prutem  pod  Delaty- 
era;  nie  ulega  jednak  wątpliwości,  że  przy  samej  granicy  utwory 
ligoceńskie  zapadają  niezbyt  stromo  ku  południowemu  zachodowi ; 
tosunki  zaś  stratygraficzne  iłu  solnego  oraz  jego  stanowisko  w  sze- 
egu  warstw  podkarpackich  znane  zkadinad  wystarczają  dla  wyka- 
ania,  że  kotlina  ta  przedstawia  przestrzeń  znacznie  za- 
adnięta.  Czas  zapadnięcia  tego  mógł  przypaść  tylko  na 
rótko  przed  lub  podczas  osadzania  się  właściwego  iłu 
olnego;  w  skutek  tego  określić  należy  stosunek  iłu  sol- 
ego  do  oligoceńskiego  brzegu  karpackiego  jako  uskok 
ołaczony  z  częściowemi  transgresyjami. 

Brzeżny  pas  łupków  menilitowych  i  równorzędnych  z  niemi 
Ltworów  odmiennych,  odznacza  się  tu  znaczna  szerokością,  docho- 
izaca  do  7  kilometrów. 

Stosunki  tektoniczne  tego  pasu  widoczne  w  wybornych  i  nie- 
przerwanych odsłonięciach  na  lewym  brzegu  Bystrzycy  między 
^asieczna  i  Nadworna  przedstawia  prawa  strona  przekroju  fig.  32. 
^ierwsze  większe  odsłonięcia  w  obrębie  tych  warstw  widać  na 
wschodnich   stokach  góry  „Żółkiwka"  (608  m.). 

Oprócz  zwykłych  łupków  menilitowych  widać  tu  grubsze 
awice  piaskowca  gruboziarnistego,  przechodzącego  prawie  w  zielo- 
lawy  zlepieniec.     Warstwy   te  zapadają  ku  połudn.  zachodowi. 

Dalej  tworzą  te  utwory  wyraźny  łęk ,  przybierając  w  stromej 
•ciaaie  poniżej  ujścia  Bitkowczyka  (góra  „Pecyha")  układ  bardzo 
>ozaginany  z  upadem  przeważnie  ku  północnemu  wschodowi. 

U  ujścia  Bitkowczyka  mamy  wyraźne  płaskie  siodło,  którego 
c^zęnć  najgłębsza  tworzą  ławice  zielonawego,  dość  gruboziarnistego 
piaskowca. 

Około  3  km.  od  ujścia  płynie  Bitkowczyk  po  złomie  tego 
siodła.  U  ujścia  Bitkowca  do  Bitkowczyka  widać  bardzo  znaczne 
terasowate  nagromadzenia  dyluwijalnego  żwiru  i  żółtej  gliny.  Żwir 
ten  złożony  z  otoczonych  odłamów  skał  karpackich  ma  charakter 
utworu   rzecznego.     Powyżej    ujścia   Bitkowczyka  pojawia  się   nad 
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Bystrzyca    ponowny    łęk    o    warstwach    mocno    pozałatnywany* 
w  grodku,  poczem  przybierają  utwory  mejiilitowe  między  PniowenT 
I    Pasieczną    bardzo    pła.^^ki    układ    z    nader    słabem    nachyleniem 
ku  północnemu  wschodowi. 

Ojirócz  zwykłych  łupków  nienilitowych  ze  siadami  ryb,  ro- 
gowców 1  t,  p.  przeważają  tu,  zwłaszcza  w  częici  głębszej,  ławice 
zielonawego  piaskowca  do  0'5  ro.  grube,  takie  same,  jak  te,  które 
widzieliśmy  u  ujścia  Bitkowczyka.  AV  piobliźu  punktu  tryjang. 
^9i()  m*  widać  na  lewym  brzegu  rzeki  bardzo  wyraźny,  choć  lokalnv 
tylko  i  inaly  u.nkok;  płaszczyzna  jego  zapada  siromo  ku  południo- 
wemu zachodowi  i  jep<t  rów^ioległa  do  kierunku  warstw.  Strona 
południowo  zachodnia  usunęła  się  o  kilkadziesiąt  metrów  w  głąb 
w  t»^m  miejscu. 

Warstwy  przybierają  coraz  wyraźniejszy  upad  ku  północnemu 
wschod^>wi.  Miedzy  łupki  nienilitowe  wtrąuaja  się  coraz  liczniłjsze 
ławiL-e  jńaskowca  jasnego,  drobno  -  ziai*nistego.  Tworzy  on  na  gó- 
rach „Makowicy"  i  sąsiednich  („Kiczera^  76  i  m*)  dość  dużc»  luźne 
bryły. 

JcHtto  zwykły  i  typowy  jiiaskowiec  kliw8ki,  tworzący  tu 
głębszą  część  |H*k ładów  nienilitowych,  podubnie  jak  w  Ko.smaezu, — 
i  podobnie  jak  tam,  zawiera  naftę,  Prt^by  po?izukiwaii  górniczych 
bez  [Mimyiihiych  rezultJitów  rozpoczynano  pod  ilakowicą  nad  Bit- 
kowcem. 

Najgłębszy  pokład  utworu  oligoceńskiego  tivorzy  tu  oprócz 
ławic  piaskowca  kliwskiego  zna<'znirj'szy  pokład  jasno  i  ciemno 
paskowanych  rogowcóu%  rzecz  zwykła  w  tych  stronaclu 

Pod  rogowcami  lezą  zgodnie  brudno- zielona  we  łupki  z  bardzo 
rzadkiemi  war?>tewkami  piaskowca;  liczę  je  juź  do  Eocenu, 

Teraz  następuje  ku  południowemu  zachodowi  pokład  wapien- 
nych piaskowców  niezbyt  drobno  ziarnistych,  jasnych  i  bardzo 
dobrze  warstwowanych.  Warstwy  te  zawierają  obok  wiebi  innych 
otwornic  nummidity  oraz  jeszcze  liczniej  od  tych  Orhitoides  stellata 
d^AucK,  8ą  tu  i  inne  skorupki  i  szczątki  organiczne,  oczekujące 
jeszcze  opracowania  paleontologicznego.  Między  teiin  warstv\'ami 
Tvystępują  kilkukrotne  wtrącenia  bardzo  zbitego  wapienia  hydrauli- 
cznego. Jest  on  nieco  bitiiniiezny^  wewnątrz  żółtawo  -  brunatny 
i  łamie  się  doskonali^  muszlo w<l  Pu  wy[)aleniu  nabiera  ten  wa|)ień 
w^łasności  wcale  dobrego  cementu.  Na  \^nększą  skalę  dotąd  go  nie 
eksploatowano, 

W  tym  &amyra  poziomie  występują  nadto  w^ąsko  warstwo wane 
łupki  inarglowe  nieco  piaszczyste  i  bardzo  bitumiczne;  w  stanie 
świeży  ni  są  one  eienmo  brunatne;  wietrzeją  jasno  lub  prawie  liiało. 
Na  większych  wietrzejących  płytach  widać  liczne,  szerokie^  rozga- 
łęzione odciski  tukoidów^  (?)  oraz  grube,  wałeczkowate  hieroglify. 
Kierunek  h  9;  upad  Kł**  ku  północnemu  wschodowi.  Ku  dołowi 
naijtępują   ciemno- zielone,    krzemieniste   łupki    z  warstwami    hiero- 
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glifowerai.  Między  temi  widać  w  kilku  miejscach  lokalne  wtrącenia 
gruboziarnistego  zlepieńca  lub  raczej  okruchowca  z  przewaga  znanej 
zielonej  skały  chlory  to  wej. 

Ku  dołowi  (ku  południowemu  zachodowi)  następują  pod  temi 
łapkami  potężne  ławice  piaskowca.  Nad  rzeka,  koło  szybów  na- 
ftowych p.  Raczyńskiego,  piaskowce  te  sa  drobnoziarniste^  dość 
zbite,  jasno- żółtawe  lub  zielonawe,  z  wtrąceniami  zielonych^  bardzo 
twardych,  popękanych  krzemienistych  łupków.  Nadto  znalazłem 
ta  kilka  warstewek  jasno  -  zielonawych ,  prążkowanych,  bardzo  zbi- 
tych, o  wejrzeniu  niemal  rogowcowem.  Pr/ypominaja  one  jasne, 
zDane  rogowce  cenomańskie  z  piaskowca  istebneńskiego  na  Śląsku 
i  w  okolicach  Żywca.  W  przedłużeniu  tego  pokładu  })iaskowco- 
wego  ku  górze  i  ku  północnemu  zachodowi  widzimy  go  w  stanie 
mniej  świeżym;  tworzy  on  dość  duże,  szare  zaokrąglone  skały, 
zaznaczające  przebieg  tego  pasma  na  znacznej  przestrzeni.  Jestto 
zwykły  piaskowiec  jamneński. 

W  głębszych  częściach  widać,  jak  w  dolinie  Prutu,  wtrącenia 
łupków  czerwonych  z  zielonawemi  piaskowcami  oraz  piaskowce 
wapienne  jJytowate  z  prostemi  hieroglifami. 

Największa  część  siodła  nie  jest  dostatecznie  odsłonięta. 
O  następstwie   i   układzie  warstw   pouczają  nas  spostrzeżenia 
zebrane  przy  pogłębianiu  szybów  naftowych,  dość  licznie  tu  poza- 
kładanych. 

Kopalnia  nafty  w  Pasiecznej,  istniejąca  od  kilku  lat,  rozlega 
się  przeważnie  w  samem  łożysku  Bystrzycy  poniżej  ujścia  potoku 
•Kozarki**.  Prawie  wszystkie  szyby  założone  sa  po  północnej 
jstronie  siodła  geologicznego.  Znaczna  ich  cześć  przebija  najpierw 
10—40  metrów  jamneuskiego  piaskowca  {h  na  tig.  88;  a  oznacza 
Eocen),  nachylonego  tu  ku  północnemu  wschodowi  pod  katem  10°. 
Piaskowiec  ten  jest  tu  dość  bitumiczny,  zawieja  wiele  gazów  i,  co 
najgorsza,  prowadzi  olbrzymie  ilości  wody.  Pod  nim  przebijają 
szybami  piaskowce  płytowate  z  łupkami ,  między  któremi  zwykle 
znaczniejszy  pokład  czerwonego  łupku  (c),  poczem  następują  wąskie 
warstwy  twardego,  ciemno-zielonego,  poj)ękanego  piaskowca  z  rząd- 
kiemi  żyłami  kalcytu.  Jestto  pierwszy  poziom  naftowy. 
Ilość  nafty  nie  jest  tu  znaczna;  przypływ  z  jednej  warstewki  nie 
trwa  długo.  *) 

Gdy  już  tak  nafty  ubędzie,  że  pompowanie  się  nie  opłaca, 
pogłębiają  się  tu  szyby  o  1  lub  kilka  metrów,  aż  do  nowej  podo- 
bnej warstewki.  **) 


*)  Podług"  Dra  Olszewskiego  dawał  tu  najbogatszy  szyb  z  początku  26  cetii. 
metr.  dziennie  przez  dwa  miesiące  z  głębokości  45  m.     Nafcie  towarzyszą 
tu  nader  silne  gazy. 
**,  W  szczelinach  piaskowca   uaftonosnego  trafiają  sie   tu  czasem   drobne  wy- 
dzielenia żółtego  i  twardego  ozokerytu. 
Atla.i  gM>lofrie«nT.   Zem^t  O.  7 


Cahr  ten   kompleks  naftonośnT  (d)    może  mieć   grnboM 
więcej  10  melrrjw. 

Pod  mu  ^jstemem  natrafiono  wszędzie  na  potęźnr  pokład 
ckamo^iinego  iłu  (e^^  którego  dotąd  tu  nie  przebito.  Ił  ten  ma 
waselkie  właimosci  iłu  iKilnego;  jes^t  plastycznym,  zawiera  wrostb' 
gipeu  i  bardzo  zaaezna  Uosć  soli ;  wcdj  szybowe  z  te|p3  iłu  pochih 
dzace  sa  prawie  ezrsta  naj^yeona  .blanka. 

układ  warstw  po  stronie  p<>łnocno  wschodniej  te^  siodła 
nie  je«t  zuiM^łnie  regularny.  Z  zapisków  szybowych  wynika,  że 
warstwy  ^  tu«  zwłaszcza  w  pobliżu  grzbietu  siodła,  przy  najdą- 
wniejazych  szybach  na  lewym  brzegu  rzeki,  kilkakrotnie  załamane 
i  po  części  Uf^unięte  izob.  fig.  33). 

Południowa  ettrona  siodła  natomiast  ma  budowę  zupełnie  re- 
gularna przy  bardzo  płaski em  nachyleniu  15— 2()**.  Dotychczas 
tylko  jedim  szyb  (p,  Wolfartha)  założony  po  tej  strome  siodła,  tui 
przy  złomie  jego,  doszedł  co  czerwonych  łupków. 

Czy  głębiej  trafiono  na  naftę*  nie  wiadomo  mi.  Zdaje  mi  się, 
^  roboty  tu  zaniechano  przed  przebiciem  czerwonych  łupków,  pod 
któremi  należy  się  spodziewać  pierwszego  poziomu  naftowego. 

W  dolinie  ^Kozarki^  rozpoczęto  takie  pu  stronie  południowo 
zachodniej  siodła  dawniej  dwa  czy  trzy  szyby  jeszcze  w  obrębie 
piaskowca  jamneńskiego.  Szyby  te  pn  wykopaniu  kilku  metrów 
znów  zasypano, 

Być  może,  że  bardziej  połamana  |iółnocna  strona  siodła  jest 
lepszym  zbiornikiem  dk  nafty. 

Jeźeh'  jednak  chodzi  o  zbadanie  całego  obszaru  nattowego 
i  wykr^^cie  głębszych  horyzontów  naftowych,  o  których  istnieniu 
nie  wątpię ,  to  uważałbym  stronę  południowa  za  odpo- 
wiedniejsza dla  p  r  ó  b  n  i^  g  o  wiercenia ,  a  to  z  powodu 
słabego  nachylenia  pokładów  i  regulamiejszego  ich  ułożenia.  Nadto 
wiadoma  jest  rzeuza,  że  w  kartmrkicli  kopalniach  nai^ty,  założonych 
na  siodłach  geologiezn v ł-h ,  z  r  e g u  ły  p  o  ł  n  dniowa  strona  j  e  s t 
wydatniejsza, 

Cłpróez  szybów  nad  Bystrzyca  położonych,  założono  ich  kilka 
na  górze,  na  półnne  od   ujścia   jłr»toka   ^Kozarki'^, 

Znajdują  się  one  w  tych  samych  warunkach  geologicznych. 
co  główna  ktJpalnia  w  dolinie.  Założone  na  stronie  północno  wscho- 
dniej siodła  dwa  z  nich  (najdalej  ku  pułndniowenni  zachodowi 
wysimiett*  i  pod  piaskowcem  jamneóskim  założone)  przebiły  war- 
stwy płytowe  i  czerwono  łupki .  oraz  doszły  już  do  pierwszego 
poziomu  naftowego. 

Reszta  s^zybów  założona  na  stoku  południowo  wschodnim 
grzbietu  nie  przebiła  dotąd  (głębokość  do  100  m.)  piaskowca  ja- 
mneńskiego. 

Siodło  pasiecznianskie  nizszerza  się  nieco  ku  [lółnoenemu 
zachodowi. 


IKł 


Bardzo  dobrze  śledzić  j<^  można  w  górnej  człjsci  doliii  Bitkowca 
i  Bitkowczyka. 

W  pierwszej  widać  w  ogóle  te  sanie  warstwy*  ca  nad  By- 
ftrayea.  zacząwszy  od  Oligoceiiii .  aż  do  nafton ornych  warstw  ro* 
jriaiiieckich ;  ich  upad  Jent  tu  słabszym  po  stronie  ptSłiioeno  w*^cho- 
dniej;  dochodzi  ledwie  30 — 35°. 

Warstwy  numinulitowe  nie  tworzą  jiiż.  — ^  jak  nad  Bystrzyca  — 
jednolitego »  wybitnego  j>okładu .  Irez  wtrącają  !?ie  w  różnych  od- 
ft^^pach  miedzy  innenii  łupkami  (główTiie  zielonemi).  piaskowcami 
liien)glitowemi ,  zlepieńcami  i   niarglarai. 

Uwagi  godnem  jest  źródło  tiiź  nad  [lotokiein  w  lesie  skarbo- 
wjra  między  o:óraiai  .Pohar''  i  ^Makowiec"  położone^  %  którego 
icydobywaja  '^ie  oblieip  palnt^  t^J^s^y  vveglowo(lnrowe  wraz  z  kro- 
plami nałihr.  Zapalone  płoną  te  gazy  dużym  płomieniem  podobnie 
jak  Bełkotka  w  Iwoniczu.  Nie  idega  wątpliwości ,  ze  nlady  te  i  gazy 
nad  Bitkowcem  pochodzą  z  t\\A\  samych  warstw,  które  w  Pasie- 
cznej tworzą  pierwszy  poziom  naftowy  (pod  ezerwonemi  łupkami; 
najwyższa  część  warstw  nłpianieckich). 

Podobne  stosunki  widać  też  nad  górna  częścią  Bitkowczyka, 
Da  |H>łDoe  od  grzbietu   „Rykiw!*ki". 

W  wybornych  odsłon ięciacli  i  z  ii [indem  regidaniym  ku  pół- 
Docnemu  wschodowi  mamy  tu  (idąc  patokieni  w  górę)  najpierw 
łupki  meniJitowe  z  rogowcami  i  piaskowcem  kliwskim,  potem  war- 
stwy eocenskie  z  piaskowcem  nummulitowym  (tworzy  on  w  jedneni 
miejscu  |>owyżej  wsi  Bitkowa  jnt^kny  wodospad  w  potoku ;  kierunek 
warstw  w  tern  mifjseu  jest  h  9,  upail  io**  ku  północnemu  wseho- 
dowi)j  dalej  waaki  pokład  piaskowca  jamuouskiego,  poczem  nast^^- 
puja  te  same  warstwy,  które  poznaliśmy  w  kopalni  pasiecznianskiej. 
1  tu  pokazują  się  obtitf*  ślady  naftowe  pod  ezerwonemi  łupkami, 
co  dało  powód  tlo  założenia  w  t^-m  mił^jscu  szybu  naftowego.*) 
Pod  pierwszym  poziomem  riaftowym  n!istei)uj<%  jak  w  Pasieczneb 
gruby  pokład  iłu  sinego  ze  znaczna  ilością  soli;  znaleziono 
w  tym  ile  nawet  wyraźna  warstwę  soli  kamiennejt  gruba 
na  kilka  centymetrów.  Gmina  Bitków  posiada  tu  szyb  głęboki 
kilka  metrów,  z  którego  ezerpi*^  nasycona  solankę. 


♦)  Szyb  ten  (pi>.  Gai>jciAsicic(1o  i  Hfrmana)  dosicedł  obecnie  do  a()  i  kilku  me- 
trów. Cieściowe  zasypniuo  się  tegoż  8pow<>d«>wało  ^atrzymaaie  robót,  Prae- 
bito  %  góry  1  m.  Awiru*  poczem  nieco  caerwonrcłi  łupków;  w  6- tym  m. 
były  obfite  śUdy  naftowe  i  silne  gazy  (niezawi^ni^  pierwszy  poziom  na- 
ftowy pajiiecsnlsński).  Nastąpi!  ił  z  warstwą  mil  Ui  czem  mowa  niiej). 
Pi»d  iłem  już  trafiono  oa  piaskowiec  z  gazami  i  śladatui  ropy.  Jestto^  jui 
dnigń  poziom  nafiŁowy,  kt£»rego  dotąd  w  Pasiecznej  nie  dosięgnięto,  Zalo- 
wałJby  naleialo^  ^jby  poszukiwania  te  tak  dobrze  rozpocitete  miały  się 
ita  tej   próbie  zakoucayć. 
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W  dalszych  nicprztirwmiycli  uJ,slnnieL'iach  widau  w  tym  ^J 
111  V  iii  ile  z  g  o  tl  n  i  e  w  trać  o  n  i^  strzałk< ►  wat<  ^  slm^  liardsco  wapieni 
piaskowce  z  hierotrlitaiiii ,    z  których    tifder   nbtirie  wycieka   iiiiita. 

JoBtto  ni  i' wątpliwie  tlru^i  pozi^nn  naftowy,  na  który 
i  a  k  ź  e  w  F  asie  r  a  n  ej   ]  >  o  ci  o  w  y  m    i  1 1  *  ni  m  n  s  i  s  i  9   n  a  t  r  a  fi  ć. 

W  daisziau  ])rzin!łuzeniu  tego  niodła  warstw  rojiianicckich  ku 
półnoencmu  zachfłduwi  występuje  onó  także  nic  mniej  wyraźnie 
w  Johnie  Maniaivki,  n  czeui   licJzie  muw^a  później. 

Ku  [M)łu(lniowernu  w^s^fnidowi  mo/na  ji-szeze  śledzić.  Imduwe 
tego  siodła  ^v  dolinie  potoku  „KrinKUdza  nizna^,  az  pod  gón; 
Bzowaez. 

Skrzydło  północno  -  wsebodoie  sio^^lła  wznosi  się  tu  coraz  stro- 
iniej»  a  po  przekroczeniu  przełęczy  miedzy  Bzowaezem  i  IConiac^em, 
objawia  się  nad  Lobiżnia  już  całkowity  przewrót.  ju-z(*choJzaey 
flah^j  ku  połiulnioweniu  wscliodowi  w  Łidiu  i  oad  Pruteui  w  siodło 
usunięte  (ezefsciowy  uskok),  —  o  czeui  juz  była   mowa  po]>rzednio. 

Cały  i>rzebieg  tego  siodła  naznaczony  je.^t  między  Pasieczna 
i  Maniawa  licanemi  i  obfitcini  siadami  naftowemi,  które  niewątpli- 
wie poehodza  jjrzyn*ijuHnej  z  dwóch  horyzontów.  Z  tych  dopiero 
pierwszy  (pod  czł^rwotieuii  łupkami)  w  uialL-j  części  wyzyskują 
\y  PasieL'zn«j*  Koz|KJCzete  na  mahi  skal*^  poszukiwania  w  Bitkowie 
na  razie  chromają  z  powodu  braku  kapitału. 

Przedstawiona  powyżej  siodło  wata  i  .stosunkowo 
jak  na  warstwy  r  o  p  i  a  n  i  e  c  k  i  c  bardzo  r  c  g  n  1  a  r  n  a  bu- 
dowa, znaczna  rozciągłość  całej  strefy  naftowej,  wy- 
li orny  gatunek  r  <»  p y  p  a  s  i  e  e  z  n  i  a  ń  s  k  i  e  j  *),  w^  r  e  s  z  e  i  e 
stosunkowa  przystęp  nos  ć  tych  terenów,  —  zmuszają 
mię  do  uznania  ich  za  b  a  r  il  z  o  k  o  r  z y  s  t  u  e  i  p o  s  i  a  d  a- 
j  a  c  e  w  i  e  1  k  a  i  świetna  p  r  z  y  s  z  ł  o  ś  ć ,  i  tylko  brak  f  ac h o- 
w  e  go  pi  a  n  u  z  j  e  d  u  ej  ,  a  b  r  a  k  kapitału  i  poparcia 
z  d  r  u  g  i  e  j  8 1  r  o  n  y,  u  i  i-  [►  o  z  w  o  1  i  ł  y  d  o  t  a  d  na  o  d  p  o  wm  e- 
dnie  rozwinił^cie   sic    tego  j^rzemysłu  w   tych   stronach* 

Po  tych  zboczeniach  możi-tny  |>odjae  na  nowo  przerwany  opi» 
[uT.ek  roj  u   Bystrzycy  nad  wórninńskie  j . 

Warstwy  widoczne  w  dolinie^  potoku  „Kozarki^  na  jej  prawej 
(południowej)  stronie  zapndnja  w  ogóit-  ł>ardzo  ]>łasko  i  /godnie 
pod  zwykły  i  typowy  piaskowiec  jaumeuski.  Tylko  lokalne  usu- 
nięcia partyj  skahiych  po  stromych  zbo(*zacli  jtowodują  kilka  jio- 
w^ierzchtAvnych  i  droluiycb  zmian  w  kierunkn  i  nał-hyltmiu  warstw, 
fjiipki  te  jłrzew^iiżnie  ziditne  z  cimnniejszeiui  piaskowcami  krzeniie- 
nisterai,    bieroglifowemi ,    sa   identyczne  z  warstwami,   które  w  dc>- 


35—  40*   B,     Pr»y    jediiorji^owej    dt!«tvlncyi    djije    ropa    pasiec»ninńsk;i   do 
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linie  Pnitu  tylekrotnie  jioznaliśniy  jako  wtrącenia  w  poziomit*  pia- 
skowca jamneńskiego.  Świadczy  o  tein  ostatecznie  ławica  tego 
piaskowca  częściowo  usunięta,  widoczna  na  stronie  |)ółnocnej  i  za- 
]»adajaca  pod  te  łupki.  Dopiero  pod  ta  ławica  odkryto  szy])eni 
p.  WoLFARTHA  (o  czcni  wsponiniałcni  wyżej)  czerwone  łupki  roz- 
|K)czynajace  tu  poziom  starszy  od  piaskowca  jamneńskiego.  Grzbiiit 
wiec  siodła  nie  przypada  na  potok  „Kozarki",  tylko  około  1(X)  m. 
dalej  ku  ])ółnocneniu  wschodowi.  Sam  ])rzełom  warstw  ropianie- 
ckieh  widać  przy  niskim  stanic  wody  w  łożysku  Bystrzycy  na  |>ół- 
Docny  wschód  od  mostu. 

W  ten  sposób  pojęte  stosunki  tektoniczne  przedstawiłem  w  fig. 
32  i  33. 

Wspomniany  co  dopiero  pokład  piaskowca  jamneńskiego  po- 
tężnieje bardzo  znacznie  w  przedłużeniu  ku  połudn.  wschodowi. 
Łączy  się  on  bezpośrednio  z  sz 'rokim  i  wybitnym  ]»asem  kredo- 
wym, który  poznahśmy  w  d(dinic  Prutu  miedzy  Dora  i  Jlikuli- 
czynera  wraz  z  inoceramami ,  które  go  tam  charakteryzują. 

Nad  piaskowcem  tym  leża  -  podobnie,  jak  na  stronic  pół- 
nocno wschodniej  siodła  pasieczniańskiego,  —  warstwy  (»occńskie; 
ich  część  najgłębsza  tworzą  zielone,  kruche  łuj)ki  z  piaskowcami 
hieroglifowemi ,  poczem  następują  ku  górze  piaszczyste  wa|)ienie 
miramulitowe.  Zajmują  one  całą  |)rzestrzeń  od  Pasiecznej  w  górę, 
az  do  granicy  wsi  „Zielona"  (miedzy  górami  „Liskawica"  i  „Tar- 
niczka"). 

Warstwy  te  leża  niemal  poziomo,  okazując  tvlko  słaby  falisty 
układ  (zob.  fig.  82).' 

Na  lewym  brzegu  Bystrzycy  tworzą  one  nieprzerwany  szc^-eg 
pięknych  i  nader  malowniczych,  urwistych  skał,  co  w  Karpatach 
jest  w  ogóle  dość  rządkiem  zjawisk ieuj. 

U  ujścia  Buchtowca  występują  w  głębszych  pozioniach  tych 
fK)kładów  płyciaste,  bitumiczne  warstwy  marglowate,  jasno  wietrze- 
jące, na  powierzchni  z  szerokieun*  i  rozmaicie  rozgałęzionen)i,  do 
fukoidów  podobnemi  odciskami. 

Buchtowiec  tworzy  u  ujścia  dość  piękny,  mały  wodospad  po 
kilku  stopniach  spadający.  O  wicie  piękniejszym  jednak  jest  spa- 
dek tej  rzeczki  leżący  około  ń  km.  od  ujścia  na  WNW.  Cały 
potok  spada  tam  między  prostopadłemi  ścianami  z  wysokości  około 
15  metrów.  Punkt  ten  jest  często  celem  wycieczek  turystycznych. 
Nieco  powyżej  ujścia  Buchtowca  widać  na  h^wyin  brzegu 
By.strzycy  mały  uskok  w  obrębie  warstw  numnnditowych. 

Na  uw^agę  zasługują  w  tych  pokładach  jeszcze  warstwy  sł(^- 
rosyderytu.  Dawniej  wydobywano  je  tu  w  kilku  miejscach  cho- 
dnikami, a  w  Pasiecznej  istniał  wysoki  piec  do  wytapiania  żelaza. 
Słerosyderyty  te  jednak,  zawierające  rzadko  ponad  20"/,,  żelaza, 
uie  opłacały  kosztów  przerabiania  i  dla  tego  słusznie  zaniechano  tu 
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tfpi    ^órtuetwa.     Le|>iej    imńe    opłaciłaby    się    w   tych    wanłtwach 
ekśplfinracyja  margli  hydraulirxnych,  doić  obficie  się  pojawiajacycL 

Wszystkie  odmiany  panieczniańsikiub  warstw  eoceóskich  bar- 
dzo wygodnie  .studyjowae  można  jenzuzŁ^  u  ujścia  ]K)toka  „Roi<toka*^. 
Sa  tu  zii^loiic  łupki,  pia-nkowcf^  !(iero^litbwf%  warstwy  nummali- 
towc,  margk'  tukoidowc,  sterosyderyty,  margle  hydrauliczne  i  t.  d. 
Powyżej  cmentarza  leża  prawic  poziomo  i  przypierają  powyżej 
cmentarza  IjrzpOHrednio  i  niezgodnie  do  prostopadłycb  ławie  pia- 
skowca jamucńskiego  (zob.  fig.  H2  między  Pasieczna  i  Zielona 
„cmentarz"),  Tn  bczpośrednic  zetknięcie  widać  w  doskonałem 
odbłoniyciu  na  obu  brzegach  Bystrzycy. 

Jestto  objaw  tektoniczny  nader  rzadki,  który  na  szczegól- 
nicłjwza  zawługuje  uwagę;  nie  ma  tn  bowiem  mowy  o  przypuszczeniu, 
jakoby  siodła  piaskowca  jaiuneńskiego  byb)  już  podniesione,  gdy 
sui  warstwy  coccńskic  dopiero  osadzżUy.  Fakt  ten  świadczy  wy- 
mownie, ?e  taka  niezgodność  moż*"  powstać  nawet  w  zupełnie  ró- 
wnok^.głyeh  (łokładaeb  w  skutek  [uęlrzenia  »  fałdowania  t*ię  tychże., 
Objaw  podobny,  lecz  mniej  wybitny  zanotowałem  już  \x  dolinie 
liybniey   j^od  rlaw^ornwem  (fig.    11). 

W  przedłużeniu  tego  usunięcia  ku  połiidniowenni  wschodowi 
naehybijiL  sic  warstwy  eoeeńskie  silniej  ku  południowemu  zacho- 
dowi ,  a  w  stropie  ich  i)ojawiaja  się  w  Mikutiezynie  także  łupki 
nu^nihtowe  i  te  dopiero  przy[iierąja  do  warstw  kredowych,  co  wi- 
dzieliśmy  w  dolinie  Prutu. 

Warstwy  kredowe  tworzji  tu  [łowyżej  pasieczniańskiego  cmen- 
tarza siodło  ukośne j  lecz  bardzo  wyraźne  j  wybornie  odsłonięte  (na 
prawym   brzegu  rzeki). 

Pod  ry(iowo  rozwiniętym  [liaskowcem  janmeńskim  następują 
głębszi*  warstwy  w  tym  samym  porządku,  eo  przy  Kozarkach. 
Naprzód  mamy  tu  czerwone  łui>ki  z  zieloneini,  krzennenistemi, 
ptłpękanemi  piaskowcaun.  <  *bok  tychże  znalazłem  tu  także  wąskie 
wtrącenie  zielonego,  gnibozianustego  zlepieńca.  Dalej  występują 
w  wąskim  pokładzie  warstw^y  płytowe,  a  pod  niemi  jak  w  ko- 
palni pasieczniańskiej  —  szary  ił  do  solnego  |iodobnv.  W  najgłębszej 
części  tego  sitidła  pod  o  wy  ni  iłem  widać  dopiero  właściwe  warstwy 
i*<łpianioekie  w   mzniaityeh  odmianach  : 

Sa  tu  naji)ierw  zwykłe  sine  warstwy  strzałkowate  z  lieznemi 
szczelinami  wypeluiom^nn  kalcytem;  nadto  zbite  zielonawe.  bardzo 
popękane  piaskowiec  z  hicrog!itami  i  żyłami  kalcy tu ;  jasny,  szaro-zie- 
(ouawy  piaskowiłH-  u  osti*eui  ziarnie  z  Hczneini,  czarnemi  i  zietouemi 
punktami  oraz  Idnszkami  łyszczykn;  |u-zechodzi  on  w  ciemniejszy 
Kielony,  grubo- ziarnisty  piaskowiec  bez  łyszczyku,  zawierający  zęby 
rybie,  oraz  zielone,  kruche,   ziemiste  konkrceyje,  a  na  powierzchni 

1*ł*go  widać  grube  wypukłości  przeważnie  złożone  z  gnibego  piasku 
twarcowego,  zlepionego  masa  marglowo- iłowa;  ławice  drobnoziar- 
nistego,     uieeo    wapiennego,     szarego    piasskowca    bez    hieroglitbw 
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t  Bcssnemi  blaszkami  łyszczjku  i  wrostkami  węgla ;  oprócz  tego 
widać  tti  sto.sunkowo  rzadko  margle  z  tukoidami  i  warstewki  pia- 
aEczjrstego  sferosyderytii. 

Jak  wyżej  ws|K>mTiiałem  za[iadąja  warstwy  po  sitronie  półno- 
cnej tego  fiiodła  prostopadlt^  ikirr.  h  B — 7);  skrzydło  zaś  połu- 
dniowp  odznacza  8ię  upadem  bardzo  (łłankioi,  tak,  ii^  główna  ma^a 
[łinakowt-a  jamnoiiskiego  widoczna  już  na  górzti  zaraz  nad  złoniciii 
siodła,  dochodzi  do  rzeki  dopiero  przy  nitjgcie,  U  j.  około  'i(J<j  m. 
fid  t€iga  punktu. 

Jiii  w  i>ozioinie  piaskowca  jamneńskiego  znalazłem  tu  mały 
^•dłamek  inoceraraa. 

Wkraczamy  obecnie  w  potężny  pas  piaskowca  jamueóskicgo, 
którego  przedłużenie  poznaliśmy  już  nad  Prutem  miedzy  Mikult- 
czynem  i  Tatarowem. 

Dalsze  stosunki  widoczne  z  rysunków  nie  okazują  żadnej 
różnicy  od  t>'ch^  które  poznaliśmy  nad  górnym  Prutem  i  Czere- 
moszem. 


10.    Dolina  Maniawki. 

(Fig*  J7  i   3S). 

Maniawka  wpada  do  Bystrzycy  Sołotwińskiej  w  Manaster- 
czanaeh  i  tworzy  dokładnie  poprzeczny  przekrój  przez  brzeżne  pa- 
sma karpackie.  Przekrój  ten  jest  przedłużeniem  odsłonięć,  które 
poznaliśmy  koło  Zurak  i  8t*iruiii. 

Pierw^sze  odsłonięcia  spotykamy  na  prawym  l>rzegu  na  zacho- 
dnich stokach  wzgórza  ^Pohorylec".  Widać  tu  szare,  zielonawe 
i  czerwonawe  łupki  i  iły  z  kilku  wtracoriemi  grub*^uii  łnwieauii 
kruchego  piaskowca,  uacbyioue  pro^łtopadlc  albo  stromo  ku  j>ołu- 
dniowemu  zachodowi  (kier.  I»  11);  sato  niezawodnie  ;^4t;bsze  części 
mioceńskiego  iłu  solnego,  które  poznaliśmy  już  w  [lółnoeno  ata- 
chodniej  czcścm'  Ropyszcza. 

W  parowach  miedzy  „ Pobory Icem"  i  „ Pasów iskii^m"  pojawiają 
się  pod  gnibemi  pokładami  gliny  dyluwijalnej  w  bardzo  małych 
odsłonięciach  płasko  leżące  łu|łki  marglowate,  szare,  z  wtriiceniami 
kruchych,  bardzo  zwietrzałych  warstewek  piaskowca,  w  których 
zauważyłem  okruchy  wa(*ieiinych  skorufi.  Warstwy  te  liczę  już 
do  forraacyi  menilitowej.  która  się  dopiero  w  Markowej  rozwija 
w  znacznych  rozmiarach. 

Tii  mamy  słabo  ku  południowemu  zacliodowi  nachylone  lub 
płasko  falisto  ułożone  szare  marglowe  łupki ,  skorupowatr  warstwy 
cementowe  (?)  brunatno  wietrzejące ,  piaskowce  szare  i  zielone, 
wąsko  warstewkowane  i  prążkowane,  ciemno  briiuatne  łupki,  kru- 
che, rielonawo  szare  zlepieńce  z  licznemi  szczątkami  organicznemi 
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,-^-»>r.r  nierfr*  f:ii}tc,    .iu*niun  ^'.   -^r^.r::a*f*   ^rynza.7  **ti-   ^^^  ksirnn  po  j 

-lin-  .^ici-^.i  'ry.rr;'   ii7'A,.    At^lmi  -iŁJ«v    rv  laa.  ^B^az-^fmyf  Łiwii'. 

5C.I    ^i-^^utnif 'v-aiu     i^ii-rii  •!•  w    ttti  trzu   -^ę    -^ł^*!^).    kxijrr  wi- 

t>r4ł*tlr»m7   /\7    TT    :.,un:e   Rj-rr::-  7   yail-v  n.ax-k;»-j    .♦^•t   PAj*i»?iC2li» 

j**vi..«>r.ie'   Pr^7-»//|>  'i'.    i  cnj   JL»  mz^:  :v.  ^Lń*r  i-i*:  t^^zy  2  brzeźn^m 

h  miV:jv-i  r.r:m  w*c<.minA  jaz  Pr-^*^*  :  pt>mi*rj  Alfr**  bliżej 
j^  /ii^A^  1  trirniV  ''rkr-'-^lił  j^k  •  za:,  kę  :H  ^fc-^-jr-  ni;«?łizY  -tar- 
*//^ni  rir.wffT;^m\  kArf«4cki*^mi.  Trs^rz?:  i  Pacl***  rtk^^m  ii-»wt^m 
ru^:   ri/,^f*'h,?ń   wi^4orn'W-i   na*zy<-h  w  rviu  wz^rl^t*!^--- 

U  *olr.y  uifiulhw^kl  y<  jK.pirUty.  ezA.-*-m  z  t:**!^^!!!^^!  zi«:*l'na- 
nytf},  uu'f'>>  pia-z/^-zy-ry:  z^^i-ra  wi^le  drKnyeh  bUi.-Zr'k  ły-zezyku 
Wał*'^o  ^raz  war.*t^fwki  i  -z'V.elinki  hiał^iT'  l-if*  ^x*zl>arkvnvi:.^  wh>- 
kuUU'(//f  'tń\r*M.  War^twowank-  zwykl^-  u !»  wyraźne.  Jak»>  wtrącenia 
|K;j;łwiaja  -i<;  warstwy  .'szar-tr'>.  knich-20  pia-k«>wca  z  ły>zczyki»  m. 
'/Ujńhuc^o  ^\\r^:m  \  ił^*m.  I7kład  eałeg«»  utworu  je>i  j4a^ki>  talisty 
i  7M]>*'h\'u'  niezgodny  z  -a-i^.-dnieini   utwi»rami  karpa* -kienii . 

Kozprz^-trzffnieni*;    t^-jro    |K>kładu  wid«»eznem   jest    na    mapit*. 

\VM/>;lki^'  (:('A'\\y  j>etro^aficzne  każą  uważać  utwór  nianiawski 
za  r^tvfUh<-7A-^i\y  z  wła.4eiwyin  utworem  <olnym  :mi•^ceń^kim  br/e^^u 
k}ir]ffn'ii\ci^/)  tych  r-troii. 

(j^trfi  liubeń  zamyka  od  południa  >iodł«»  kredowe  wyżej 
WM|K»ffiTiiaiM'.  'I'u  kończą  sie  numuiulitowe  et»ceńskie  war>twy 
p/iHicrzniafinkie,  nie  sięga jjic  już  do  doliny  Mania wki.  W  dalszem 
przedłużeniu  tego  pasma  ku  północne tmu  zachodowi  spotykamy  pod 


*;   (inof/no9ti»rJip,   HesrhreUjung  ron  Polen.  W.   117. 

")  Hprawozd.  Kt»mw.  fizyjogr.  Kraków.  V.  1871.  68—7 

')   Nfinr.   Hiud'iv.n  r.ir.  Jaftrh.   d    geol.    R.-A.    1879.   214. 
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Errczka  zapadające  ku  południowemu  zachodowi  łupki  menilitowe, 
pod  któremi  niezawodnie  leża  warstwy  eoceńskie,  zasłonięte  przez 
ii  solny  (fig.  38). 

Dalej  ku  południowemu  zachodowi  następuje  długa  linija 
usunięcia  (x  x),  która  juz  wielokrotnie  przecinaliśmy,  i  która  także 
ta  widoczna  jest  w  kształcie  naziomu,  chociaż  nie  w  bezpośrednich 
odsłonięciach.  Następnie  rozpoczyna  się  znów  siodło  kredowe  z  bar- 
dzo pięknie  wykształconemi  warstwami  ropianieckiemi.  Siodło  to 
widziehśmy  koło  cmentarza  pasiet^zniańskiogo  nad  Bystrzyca  Na- 
dwómiańska. 

Skrzydło  połudn.  zachodnie  tego  siodła  odznacza  się  bardzo 
piaskiem  nachyleniem  ku  południowemu  zachodowi,  tak,  że  w  do- 
linach jeszcze  daleko  w  górę  widać  warstwy  ropianieckie,  gdy  na 
grzbietach  już  leża  grube  ławice  piaskowca  jamneńskiego. 

Płasko  ku  południowemu  zachodowi  nachylone  ławice  na- 
przemian  twardych  i  miększych  utworów  (płytowych  i  jamneńskich) 
powodują  w  górnym  biegu  Maniawki  liczne  piękne  kaskady.  Naj- 
większa z  nich  (nieco  powyżej  ujścia  potoka  „Tysnykowaty")  spada 
w  kilku  stopniach  z  wysokości  około  15  metrów. 


Lwów,  w  Harcu  1886. 


^^H 


7a 


TREŚĆ. 


Strona,    i 


Stn>na. 


I.  Wstęp  i  topogmfija  . 

Orografija     .... 

Hydrografija      .     .     . 

X.  Dorzecze  Dunaju 

Czeremosz    . 

Rybnica       .     .     . 

Pistynka      .     .     . 

Prut 

B.  Dorzecze  Dniestru 

Bystrzyca  Nadwómiańska 
Bystrzyca  Sototwińska  . 
II.  Przegląd     systemów     geologi- 
cznyfh  i  ich  podział  .     . 

A.  Skały  krystaliczne  (System 

archaiczny  ?)      .     . 

B.  System  kredowy   .     . 

1.  Warstwy  ropianieckie 

2.  Warstwy  płytowe 

3.  Piaskowiec  jamneński 

C.  System  trzeciorzędny 

1.  Warstwy  eoceńskie   . 

2.  Warstwy  oligoceńskie 

a.  Formacyja  łupków    me- 

nilitowycb  (Dolny  Oli 
gocen)       .     . 

b.  Górny  Oligocen 
't.  Formacyja  piaskowca 

magórskiego      .     . 


1 
2 

5 
6 
6 
7 
7 
7 
8 
8 
9 


9 
U 
11 
13 
15 
16 
16 
18 


18 
19 

19 


fi.  Formacyja  warstw  do- 
brotowskich  . 
H.  Warstwy  mioceńskie      .     . 

a.  Formacyja  solna  .     .     . 

b.  Warstwy  cery  tyj  owe 
D.  System  czwartorzędny   . 

1.  Dyluwijum 

a.  Dyluwijum  miejscowe 

b.  Dyluwijum  rzeczne    .     . 

2.  Aluwijum 

III.  Objaśnienie  szczeg<>łowe 

1.  Czeremosz    .     .     .    ^.     .     . 

2.  Rybnica  -  Waratyn  -  Żabie    . 

3.  Obszar  oligoceński  na  połu- 

dnie i  zachód  od  Żabiego 
i  U  ściery  k  ;  kraniec  mar- 
maroskiej  masy  krysta- 
licznej  

4.  Pistynka  .... 

5.  Jablonów  -  Ruszor  -  Kosniacz 

6.  Podgórze  kaq)ackie  między 

Delatynem  i  JaWonowem 

7.  Prut  od  Delatyna  w  górę  . 

8.  Podgórze    między    Bohorod- 

czanami,  Sołotwiną  i  Na- 
dworną      

1'.  Bystrzyca     Nadwórniańska 

od  Nadwornej  w  g/>rę     . 

10.  Dolina  Maniawki  .... 


21 
23 
23 
24 
25 
25 
25 
25 
25 
26 
26 
37 


4-9 

m 

62 

65 
75 


88 

95 
103 


Objaśnienie  figur  1— (> 

patrz  na  1.  tablicy. 


Jtlas  geologiciny  Gulicyi.  Zeszyt  If. 


Tudió^r 


i  :   a5,ooo. 


Jluwi/ułft  i 
Difhuoijmn  . 


\\W  -//— 


". ".  • ,'  O I t  noce  1 1  . 
,  F.orcft . 


'^  Piaskoiąirc 
1  ^y^fff/  rf^n  ^^  f 


E*-7v .  ■ .  [:'^]ą     llcirsłio// 


"1":    roputniechie 


'?i:'.j  ?.  '2  u  te:. 


Tahl  I. 


"Witryna 


1  :2SOOO. 


Fig.  3 


H 


Fig.  4 


/  :  2S.OOO. 


/  :  2SOOO. 


Fig.5. 

T^aspad 


E 

Cieremost 


/  :  2SOOO. 


Objaśnienie  Dtfur 

/.  Warstwy  ropianieckie 

2.  Warstioy  płutotoe  ^  Kreda. 

dPiaalcowiecJam  n  eńsk  i 

iffarsiwy  eoceńskie 

J. I.  uph i   m €fi  iliłotoe 

6.  lUpieńce  (piaskowce     \  ^^'jocen 

dobrał  o  I  oskie. 
J.  Łupki  i  iły  ^olne  z  gipsem  ( dolnie  JHocea) 


Liuar  M.SdlLA  wKri.u-w.e. 


i:3j:Joo, 


SlutŁa  9UM^ 


SokdUi 


Roiett  wielki 


erłeny 


112     — 


Objaśnienie  figury  13. 

1.  Łupki  menilitowe. 

2.  Szare  margle  i  piaskowce. 

3.  Gniboławicowe  piaskowce  (magórskie). 

Fig.  16. 

a.  Skały  krystaliczne. 

b.  Przeważnie  łapki  I   „  •       •    i.  £    i_« 

c.  Przeważnie  piiUkowce     |  *<>"»»««*  P'«>kowc*  magA™k.e 

Fig.    18. 

a.  Skały  krystaliczne. 

b.  Łupki  i  piaskowce  magórskie. 

Fig.  19. 

1.  Warstwy  ropianieckie     \ 

2.  Warstwy  płytowe  >    Kreda. 
8.  Piaskowiec  jamneński    ) 

4.  Warstwy  eoceńskie. 

5.  Formacyja    menilitowa    (łupki    menilitowe,    piaskowiec    ki 
margle  itd).  —  Dolny  Oligocen. 

6.  Warstwy  dobrotowskie  i  zlepieniec  słobódzki.  —  Górny  Ol 

7.  Ił  solny.  —  Dolny  Miocen. 

8.  Warstwy  cerytyjowe.  —  Górny  Miocen. 

Fig.  20. 

1 — 4  jak  w  iig^rze  19. 

5.  Łupki  menilitowe.  —  Dolny  Oligocen. 

6.  Zlepieniec  rfoWdzki  1     ^^        oligocen. 

7.  Piaskowce  dobrotowskie    J  j        n 

8.  Ił  solny.  —  Dolny  Miocen. 

Fig.  21. 

a.  Łupki  menilitowe 

b.  Piaskowiec  kliwski  (granica  między  b  i  r  ukośnie  kresko- 
wana oznacza  górny  poziom  naftowy) 

c.  Zielony  łupek  \ 

d.  Tenże  z  warstewkami  piaskowca  >    Eocen. 

e.  Spodziewany  piaskowiec  naftonośny     j 


1^ 


Fig.  22  i  23. 

1.  Ił  solny.  —  Dolny  Miocen. 

2.  Warstwy  cerytyjowe   (Górny  Miocen):    a  Węgiel,    pod   wę| 
nad  węglem  ił. 

Dolny    pokład    myszyński    jest    prawdopodobnie    identyczny 
w  Kowalówce. 
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Fig.  34. 

1.  Warstwy  eoceńskie. 

2.  Łupki  menilitowe  (Dolny  Oligocen). 

5.  Łupki  i  iły  solne  (Dolny  Miocen). 

6.  Warstwy  cerytyjowe  (Górny  Miocen). 

Fig.  25  i  26. 

1.  Warstwy  ropianieckie  1   ^^^^ 

2.  Warstwy  płytowe         J 
8.  Warstwy  eoceńskie. 

Ł  Łupki  menilitowe  (Dolny  Oligocen). 

5.  Zlepieniec  słobódzki  I   06mv  Oliirocon 

6.  Piaskowce  dobrotowskie    j  .^         6"      • 

1:  Ł7T,or„f  I  ^o->-  **— 

Fig.  27. 

1.  Zlepieniec  słobódzki  \ 

2.  Łupki  menilitowe  i  rogowce  j    OWgm 
2'.  Piaskowiec  kliwski  z  wąskiemi  wtrąceniami  czarnych  łupków  | 

8.  Warstwy  eoceńskie: 

a.  Łupki  zielone  i  szare,  iłowe  i  krzemionkowe,  zlepieńce  itp. 
a'.  Czerwony  łupek. 

b.  Glaukonityczne  piaskowce  naftonosne. 

c.  Drobnoziarnisty  piaskowiec  podobny  do  jamneńskiejro. 

Fig.  28  i  29. 

1.  Warstwy  ropianieckie     | 

2.  Warstwy  i>łytowe  i  Kreda. 
H.  Piaskowiec  jamueński     ) 

4.  Warstwy  eoceńskie. 

5.  Łupki  menilitowe  i  piaskowiec  kliwski.  —  Oligocen. 
XX.  Szczeliny  uskokowe  lub  przesunięcia. 


Łiikauń 


s  <y 


JfiełUt 
Lukutś 


lioptfsrcne 


sw 


INHALT. 


Sciio. 

I.   Cinleitung  und  To}>ogTapłiie    .  1 

Orographie 2 

Hydrograi>hie 5 

A    Gebiet  der  Donau     ...  6 

Czeremosz fi 

Rybnica 7 

Pistynka 7 

Pnit 7 

H.  Gebiet  des  Dniester  ...  S 

Nadwomaer  Bystrzyca  .     .  S 

S»)łot\viiiaer  Bystrzyca    .  9 
1 1 .    Ueliersicht  der  geologischen  Sy 

steme  und  ihre  Eintbcilung  .  1) 

A.  Krystallinische  ( Jesteine .^Ar- 

cłiaisches*  System  ?)  1) 

B.  Kreide  -  System  11 
1  I^>pianka  -  Scbichtcn  .  .  11 
2.  Plattige  Schichten  ...  13 
H.  Jamna  -  Sandsteiu       ...  In 

C.  Tertiar  -  System           .     .     .  Ifi 

1.  Eocan  -  Schichten  .     .     .     .  16 

2.  Ol i^ocan  -  Schichten   ...  18 

a.  Menilitschicfer  -  Forma- 

tion  (Ui.ter  -  Oligociln)  18 

b.  Ober-Oligocan      ...  19 
fi.  Ma  góra  -  Sandstein  - 

Formation     ...  19 
tK  Dobrotower-Schichten 

Formation     .     .     .  21 


Seite. 

H.  Miociin  -  Schichten      ...  28 

a.  Salz  -  Fonnation     ...  28 

b.  Cerithion  -  Schichten  .  24 
D.  Qiiartiir  -  System  ....  25 
1.  Dibiviuni 2ó 

a.  StationarcH  Diluvinm  25 

b.  Fluviatiles  Diluvium  2.i 
2    Alluviiim 25 

III.  Speziolle  Erliiuterunj''     ...  26 

1.  Der  Czeremosz      .     .  26 

2.  Rybnica- Wnratyn   Żabie    .  87 
8.  Das  01igociin-(rebiet  gegen 

S  und  W  v(m  Żabie  und 
rścieryki;  der  R;ind  der 
Marmaroscher  kr^stallini- 
schen  Masse      ....     49 

4.  Die  Pistynka (K) 

5.  Jabłonów  -  Ruszor  -  Kosniacz     62 

6.  Kari)athisches       Yorgełiirge 

zwischen  Delatyn  und 
Jabtonów 6J 

7.  DerPruth  von  Delatyn  strom- 

aufwarts 75 

8.  Das    ^^)rgebirge     zwischen 

Bohorodczany,  St>łotwina 
und  Nadworna       ...     88 

9.  Die  Nadwomaer  Bystrzyca 

von  Nadworna  stromauf- 

warts 

10.  Das  Maniawka  -  Thal     .     . 


Erklarung  der  Zeichnungen. 


Fiff.  1 — .>.     Karteiiskizze  uiid  Durchsohuitte  aus  der  Umgpebung  voii  Katj. 
Erkl&nin^  der  Fig.  2—5: 

1.  Ropianka  -  Schichten  | 

2.  Plattige-Schichten         Kreide 
8.  Jamna  -  Sandstein       I 

4.  E<.)ciŁn  -  Schichten. 

6.  Menilit  -  Scliiefer  I   Oliirocłln 

6.  Konglomerate  und  Dobrotower  SandBteine    J      "o^*** 

7.  Salz-  und  G yp8  -  fUhrende  Thone  und  Schiefer  (Unter-Miocfin). 
I^ff.  6*.     Durchsclinitt  des  Czeremosz. 

Fig    7.     Detiil  bei  Roien  Wielki. 
Fig.  S.     Detail  zwischen  Tudiów  und  Kuty. 
Fig.  U.     Kybnica  -  Profil  und  desnen  Yerlangerung  nach  Żabie. 
Erklanmg  der  Fig.  6 — 9: 

1 .  Kopinnka  -  Schichten  \ 

2.  Plnttigc  -  Scliicbten     }   Kreide. 
H.  Jamna  -  Sandstein       | 

4*.  Eocfin  -  Schicbton. 
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jFTjf.    19.     Pistynka  -  Protil  zwischen  Kosmacz  und  Pistyń. 

Erklaning  wie  Fig.  6 — 9. 
Fig.   20.     Durchschnitt  vou  Jabłonów  nach   Kosmacz. 
1 — 5  wie  Fig.  6 — t). 

6.  Konglomerat  von  Słoboda  Rungórska     1   qu       rji- 

7.  Dobrotower  Sandsteine  j  "       s^    "• 

8.  Salzthon  (Unter-Miocan). 

F^g.   21.  Petroleum  - Bergwerk  am  „Zapust**  (Kosmacz). 

a.  Menilit  -  Schiefer  | 

b.  Kliwa  -  Sandstein   (Die  schief  schraffirte  Grenze  zwischen   }   OligocKn. 
b  und  c  bezeichnet  den  ersten  Gol  -  Horizont)  | 

c.  Griiner  Schiefer  | 

d.  Derselbe  mit  schmalen  Sandstein  -  Zwischenlagen    J  Kociin. 

e.  Anzuhoflfonder  oel  -  ftUirender  Sandstein  | 

Fig.   22.  Durchschnitt   durch   die   Braunkohle-fuhrenden    Schichten   bei   Myszyu. 

hlg.   2S.  Durchschnitt  durch  dieselben  bei  Kowalówka 

1.  Salzthon. 

2.  Cerithien  -  Schichten. 

a.  Kohle;  im  Liegenden  Sand,  im  Hangenden  Thon. 

Das  tiefere  Flfttz  von  Myszyn  ist  wahrscheinlich  identisch  mit  deni- 
jenigen  von  Kowalówka.     LSngenscala  1   :  25000. 
Fig.    24.      Łiiczka- Profil  zwischen  Berezów  nnd  Stopozatów. 

1.  Eocan. 

2.  Menilitschiefer. 

3.  Stobodaer  Konglomerat. 

4.  Dobrotower  Schichten. 

5.  Salzthon. 

6.  Cerithien  -  Schichten. 

Ftg.   2ó.     Sop«')wka- Profil  bei  Peczeniżyn. 
Fig,    26.     Pruth- Profil  zwischen  Delatyn  und  Kni:iżdwor. 
Erktórung  von  Fig.  25—26. 

1.  Bopianka-Sc^chten. 

2.  Plattige  Schichten. 

3.  £oc&n. 

4.  Menilitschiefer. 

5.  Słobodaer  Konglomerat. 

6.  Dobrotower  Sandsteine. 

7.  Rothe  Schiefer       1   „  *       w    « 

8.  Grauer  Salzthon    /  Unter -  MiocHn. 

Fig.   27.     Petroleum -Bergwerk  Słoboda  Rungórska  (Skala  1   :  250(K)) 

1.  Słobodaer  Konglomerat  I  nr 

2.  Menilitschiefer  und  Homstęine      J   "»»»<h'«"- 
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'.  Kliwa->S:iiid8t4;iii  luit  ■flimileu  Eliilag«niiigeii  Bchv 

Schiefer 

(iriliio  iiml  gTjitic.  t1iii]ii>(B  iiml  k lejeli ^  Schle&r, 

HutlitT  Si-liieier* 

((laukitłiitiHclit'  ( Ml -^nadritcine. 

K«'inkr»niijfer  Samlj^ff  m ,  ijlitilicli  ilemjetiigen  von  3n 
tiitd  'JU.     rriith  -  Profil  nheHialb  llektvn. 
Krklaniii^  wio  Fij^^.  fi— ^,(. 

Aiifscliliiss  ain  lłiikcvi   Pruth-l-fer  uberfaalb  DeWljn. 
Liiiks  Ki»]Mavikn -Hi  Liichiełi,  recltti  Menillt-Bchielmr. 

AiiłscliliKM    UDtifHinlli    Uur.a  '  a.    linpLjinkA*3chicbten ;    h. 

i'.  .laiiina  -  Silstt- 
Byatnsyra- l*riH!  cilierhalb  Nnflwcinja,    KrkljŁrutig'  wie  Fig- 

Potn»UMmi-H(nfCłv't*rk  PasiiM-ssna  fliei  NudworiiA), 

NiiiinnuIitoiiseUirbćiMi. 

Janina  -  S;indsti-ifi. 

Platri^^-e  Scliiclituii  łiud  rutbe  Sdiiefer. 

F!rsl«T  <K'lliori£i>i]l: 

(rianf^r  Tlmn  iiiit  ^nh    |    Rn]i];iuka-St'liiditeii. 

Zwfitcr  <)clluin/,nrit        J 
—.'/'»'.     Duirliscliniłle   rltircli   da^  Vorgulnrgti   swtMcIiGTi 

łotwina  nnd  Xadwnnia= 
.  Menilit  -  Sdiifter  (I HtiT- Oli|pit"lin). 

StołHłdatT  KinijrlumtTjLt    I   , ..        ,.,.       ., 

,  Dołinituwcr  .>eliiilitiui       | 

.    KNitlu"  S.liietHr   |    .,    ^ 
^   ,  .,  11  ntor-  Miinviii. 

Nal/11io]i  I 

-.7>f.      PnrolHcłiEiElte  l;iii;;rł  df.*  Maniawka- Tkale*. 

,   łi(»|Manka  -Schiditi^n 

.   IMatrijfo  Scliiclik^Ti. 

Janina -Sand.stohL 
.  Eocan-ScliicliteTL 

MtMiilit  -  l'\»rni;it)M|i 

H<dłiełer) 
.  MuK-aner  SalzthniL 
.   YtMschifWnnłjH   S|iriih'ij, 


nii(t*<'hicrer.     fCliw.i    Sjuidstem , 


»Ł  rr  f^r  i^?  ftVJf-» 


Oro-  i  hidrografija  obszaru. 


'  '  11   niniejszego  zeszytn    należy  prawie  sen- 

vi  ego,  nie7,nac/.na  tylko  czr^e  na  NK  sięga 
dTA€idńiiq  podkarpackiego  miocenu. 

Juk  zrcsi3xia  ws24,»d*/ie*  w  Karpatacli  —  tak  i  tu  uwidocznia  6i<j 
wybitny  sposób  zawisłość  zewni^HrEnąj   koiirtgtiriieyi  tych  typów** 
'!  liiidowy  t*;roio«^iczru*j » —  tjik,  źe  nieraz  rlrobrm 
riiiti,  jakośri  dolin   i  t.  p.    dndza  się  bardzo  do- 
jarzy pomut^y  gcolłłgii  zrozumieć  i  wytlóniiiczyć. 
Na  południu  zamyka  potężne  pasmo  oligocHiiskie  j,Czarna  Po- 
a"    teren  na«»  od    Węgier.     Szczyt    ^Iłratkowska''    ftięgąjacy 
^  m.  V        *    -rl^    stanowi    największe  wzniesienie   w  dziedzinie 
ez.n*-^  _     <'iiu.     Inne  szczyty    jak  n.  p.  Czarna  Kle  w  a 

J  m.),    ijrrupa    (1763  ni.),    Durny   (1709),    tworaa    pof«;źny 
n  pusma  cragnai^go się  zupełnie  wgieologicznjin  kierunku  warstw. 
^aw^m  jest   zjawisko  ^   źe  dalej  ku  zachodowi  granica  między 
icyja    i    Włjgranii   a   więc    i    dział   wód    (gdyż    do    tf?go   osUi- 
'go  HtoBUJe  się   graniai),    nie  id/.ii:ł    szczytem    pa^ma   Czarnej 
luwy^  a  względnie  dalszego  jego  ciagu,  tylko  zbacza  d<i3Ć  znacz - 
uic  ku   północy.  Przyez^Tią  tego  jtist  okolicznoacj  że  mały  potoczę  k 
oznaczony  na  mapie  jako  Płajski  potok^    przecina  poprzecina 
'   *^  -^   ";>  całe  pasmo  w^pomniane^  ale  oprócz  tego  także  i  dni- 

pasemko  Gorganu  l«'Ź!teo  dalej  na  północy,  skutkiem 
liniję  graiiieziie;_';'>  ijzi.iłu  wodnego  (a  więc  i  granic ij 
na  północ    aż  do  pnte/uego  pnia  górskiego  Ibrowca 
'lii.  zbudowanych  już  z  piaskowca  jam nienskiego.  Naturalnie, 
7,r  zjaH^ifiko  to  muai  każdemu  wpaść    w  oczy,  —    i  z  góry  moźnn 
byl'>   j>rzewit]zicć,    że  nie  jestto  zwykła  en^zyjna    dolina.—    ;^'«lyż 
sarówna  nieznaczna  siła  potoczku,  jako  też  zanadto  wielkie  pasmo 

htUM  ftolof  Icsay.  Ztnyt  tV.  Ą 
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;;ńr.<kir'  |>r/««l>t,iwi;ii:i  przypiiszcZł^nie  takie  jako  bardzo  nieprawdo- 
jimioliiic. 

I  r/.«'c/y\viści«'  liliy>/r'  zlia<liini<'  to^o  zjawiska  ('już  p'»  >troiiic 
w<;,-i''r'kiłj  \\yk;i/.ał«ł ,  ;(•  to  j«'st  |»o|)rzc('ziit!  |K;kincfio  [)Mtaczoii«? 
z  in;«i\ni  ii-kfkiiiii .  a  \\u*r.  w;.  l»itna  dolina  lektonioziia.  Jesito 
w  K.ir[»M!;t(!i  /j.iw  i->k«»  iniii«*j  ryj^^w,  i  muszę  tu  zwrucic  uw{ł»i:ł\  żu 
tn  |»r/.<'r/U(.-;u«i«;  >i<;  L'r,iiji«*/ii"pł  działu  \v<»dm»;i:o  z  jnlne*^:^  pa.-nia 
ua  •irłi;ji«-  ma  swa  piwczyiH;  w  iunyin  lakcio,  a  luiauMwicii^  w  lyni. 
•/i'  iiPTu-ija  w /.Iii- -'..'Ilia  lałdii  ini«j>canu  słabnii*,  skutkif^n  cze^o 
t\v«»r/y  -l«;  ni-ka  przrłrrz,  d<»z\valajjica  w«>dum  po  pidudiiiuwij  stro- 
nia  }'a-a   .i«'-iai*   -jr  /  cz.is.  III   na   j»ó}n(»c:  i  na  udwr/it. 

Wrai-ająt-  d-.  ii:i-./.i«^^.  uraiiii-zur^o  pasma,  mamy  dalszy  ji/irn 
v.\Aii:  w  i '«>  pa  ti  i  17  I '2  \u.  .  klóra  tw« 'rzy  iiajwy/szi*  wzuii^sił-nit.-  ;j:»v.l»ił.'iu. 
ii.>-z:.«-ti:«'  iia/.\».(*  I*r<'łuki.  I*«»ni«'vvaż  materyjał  skalny  juętra  oli- 
,i:«>c..'i'.>L ;•■.::•>  /nii«  iiia  -:i;  nii«-j>''aiiii  ,  }irzfi..>  i  rz<żl>a  ;^ór  rózn«*  ma 
wi-ji/'-:!!  .  .iak  p '/j.rifi  p«»/jianiy.  .>ji  prz«'\va/nie  dwie  skały^  with-*- 
liy.aff  w  Ai\:A  iiir  .  pi.rra :  łupki  sypiina*  i  jMa>k«»wiei*  niit^kki. 
(id/i'-  vvi«'-  pi-M-wa/aJa  pi.-rwsz"  .  jak  n.  p.  na  wschodzie  na- 
.-/«::•■  p.-fna,  Jai:'  I*. ki  .-a  lai:n;lr.r.  j^^dzio  zaś  drugie,  taiu  sa 
-i:"'iM-  1  I;  •!!.!«  :.:>:«  .  j.ik  t-  ma  !:.  p.  miijscc  na  Popadł  i  (.i  u- 
l.;''i\'i:     •r-ii:.    in-v.  i-ka   za>iaia*  rałum  morzł*m  •rlazów. 

;i    r;.'/ł'i   j-M-y  A!pri>kii\  aniżrli  Karpaty.  1  )odać  należy. 

\\'     .-!■  ki    -a    /..v>z.«    iiardzit  j    *<tnnm!    aniżrli  północne, 

!.'.•*;:.'   '.r;!. '.*/•...;..   }ia-ma  ,    al«;  i    \\szystkioh  innych. 
; ł  \..:i'-y\  .-]>'   f-.!\\      l.łlcijui  :;•••' 'Ił i;^i(.!zny HI,  że  wszy>lkio 

.  ■••;:•  '■:■/"••...  .:r  k-.  ]:  .łii«lr!i«»\vi  i  t(»  zwykło  dość  stro- 
.'■'■•''  ;  •. :  r/«*r."  -^^Wy  odpowiada  upadowi  j^Tt^do- 
•_•:•••:■•  i  .  .'  /■;  '  i:"  .'.-•  •! /.lał.' II i.'  wody  musi  być  oczywiście 
w  '  :i  :.•  .  .  s  .  •  ..  :j"  ...•!'/•.  Y'/.  >amt»  i  tooryja  pt»wsstania 
K.  .1    '.  '  ''•':'    !  •   ;•  ■•  •  r     iły   laMnjace-j.  która  działa  ud  yo- 

*:.!   ..     :.•  .  «•    .  .'.   ....     iv  '/.  laktiin  wiocaj  stromego  pochyle- 
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:.:  ■"   ;  '  :n  |  i-!!i«  m   jr-zezr.  dalej   ku  zacliodowi, 

.;    i'-    :.!!5i.    ,1. -ii.)  i«M.lno  z  niezbyt  lirznycli 

.,     ■•'•■].    V.:.    ..!;. ..-kiłlu"    istniłjo    taktycznie 

.••!•    i   v/  listach   ludu     W   Uor- 

.     ;,  *  :        >'.;■'.   i-     .    Kr.'i-ł«fj    Młace      lilii., 

.!  k.  "^  V.    'W  i  w  liisowatyni  L>ziale 

•.    '      ^^  I   :    :•     p.i^ii  .    -     które  staje  sie 

.  •':      ".      W  d/jł-dzinie  bowiem  źró- 

..   •    u.   .■•.-  •..'-.iót    l»e.-kidu    wystrzela 

.    •;  •.:%  I  i '.:.■.   -I.  .   .'     :•  •  /.jawi.-ko  zi»stajj_ice  także 

..  ■•'.  i    A.:         •■■.;.••!. a.         im  bliżej  bowiem  wy- 

:■••...•.:    \\-v\\\.   \  ■':,  e';.iy;c/.i.it.j^z(*  jest  >\ypiętrze- 

.  d\    pi/.«.ti\\  ii':*   w  miejscach  zajętych  przez  śzc- 


roki    pas  oligoceński ,    czości  jogo   odleglejsze  nie  wznoszą   sie  do 
zbytnich  wysokości,  tworząc  nieznaczne  fałdy. 

W  pierwszym  pr/ypadku  ogranicza  się  wystąpienie  oligoceń- 
skich warstw  do  jednego  lub  co  najwięcej  dwu  grzlłirtów  gór- 
skich, z  których  dnigi,  t.j.  północny,  występuje  często  jako  grzbiet 
poboczny,  nieoddzielony  nawet  większa  dolinji  ]>odhizna.  Tak  wi- 
dzimy n.  p.  na  północ  od  |>asma  (Jzarn«ij  Połoniny  i  j«j  dal- 
szego ciągu  tylko  jeden  jeszcze  grzbiet  (i  organu  ze  szczytami 
K  oniec  Gorganu  (KUl  m.).  Taupiszyrka  (lóOHm.),  na  pół- 
noc zaś  od  Po  pad  i  niema  już  równoległego  oligoceńskiego  pasma, 
natomiast  cały  obszar  składa  sic  z  potężnych  gór,  przewyższających 
nawet  l*opadię  'C-łrosa  17r>2  m.)  lub  też  dorównywająeych  jej  wy- 
sokością iParenki  1787  m.)  a  y»ołączonyeIi  przełęczami,  któro  nio 
ciągną  się  bynajmniej   w  kierunku  pasm  górskich. 

W  drugim  ])rzypadku.  gdzie  wypiętrzenie  starszych  warstw  jest 
bardziej  odległe,  t.  j.  gdzie  ])as  (nir  pasmo!)  oligoe«*ński  jest  szer- 
szy, tam  mamy  kilka  równoległych  grzbiet<'>w. 

Udając  sie  na  północ  od  opisanej  dziedziny  oligocenu  na  gra- 
nicy węgierskiej.  -  przyjdziemy  na  właściwy  rdzeń  karpacki  zbu- 
dowany ze  starszych  warstw.  Sato  pasma  odznaczające  się  bardzo 
wybitnie  w  zewnetrznein  krajobrazowem  wijrzeniu,-  -  okazujueo 
skłonność  do  twoi*zenia  malowniczych  skał  lub  ))rzynajmniej  sto- 
ków zasianych  głazami  o  ostrych  krawędziach.  Zbudowane  prze- 
ważnie z  piaskowca  t.  zw.  janmeńskiego  czyli  bryłowego,  okazują 
najwyższe  wzniesienia  naszego  terenu. 

Na  wschodzie  zaczyna  się  ten  obszar  ]>asmem  ^Skałki" 
(lo97m.\  dal«*j  pasmami  Ne  gro  w  a  i  Bojarynem,  aż  wreszeie 
w  paśmie  Sywuii  osięga  najwyższo'  po  Czarn«»hnrze  wzniesienie 
w  Karpatach  galicyjskich,  mianowicie  ISlSm.  Potężny  ten  grzbi<»t, 
na  którego  północnych  st(»kach  wytryska  l»ysrrzyea  iSułotwińska, 
okazuje  w  wybitnym  stopniu  wyżej  wsponniianą  właściwość  two- 
rz(*.nia  stromych  południowych  stoków,  które  wznosząc  sie  w  pri>- 
rttopadłych  ścianach  zawalonych  skałami  —  są  miejscami  m'e  do 
przebycia. 

Pasmo  to  zbaczając  ku  północy  prze«'hodzi  w  Ihrowiec 
ze  szczytem  Wysoka  (1W8  m.^ .  dah-j  idzie  Małahów,  a  po 
przerwie  przez  dolinę  Ficunnicy.  wazki  a  dłu^^i  gr/.biet  Arszycy 
aż  do  doliny  Swiey  ze  szczytnmi  Mały  (ir)10  m.  .  Nerlodów 
(1557  m.\  Gorgan  ilemski  (1551)  m.-,  Pu  >t  a  szok  (li27iii./. 
Jako  równoległe  grzbiety  jiomiędzy  rlnliii.iiiii  Hystr/yey  i  Swiey 
w  tym  samym  geologicznym  obszarze  wyinieuitf.  należy: 

1.  Stanimir  lolil  m. 

2.  Olenica  1384  m. 

3.  Wirch  pasieczny  1485  m. 

4.  Skorodna  1195  m. 
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Vi)  krótkiej  j»r/.crwie   zaznaczonej   podłu7nemi    dolinami   wy- 
|)rhiioninii  iiiłndsza  łonnacvją,  wznot?i  sie  )»nraz  wtóry  piaskowiec 
i»r\ło\vv  w  stmiiiycli  «irzbi<.*t{U'h.  Przedewszystkieni  wpada  w  oczy 
dłii^io  i  rcjiulaniin  w  ^^E  kiminku  ciapuiee  sie  pa^no  „Czortka" 
z  liczncmi  .szczytami,  z  których  najwyższy  dosięga  1325  iii.  W  bar- 
il/.n    wyniżiiy    sims/ib    cłlijawia   sic    stroiiiość   p(jłudniowycli   stoków 
zasy pilnych  cahMn  ninrzcni  brył  rozmaitej  wielkości.  Zawisłość  te;^) 
zj.nNiska    (k1   południowego  upadu   warstw    widoczna  jest  od  razu. 
nn»żiia    nirjako    wprost    śledzić    proces    odrywania    sie    bloków  od 
warstw    wysttrczajacych    całenii  swoj<Mni    powierzchniami   i  wysta- 
wionych na  dziahuiie  ])Owictrza  i  wody. 

W  cjalszyin  r\nji\i  spotykamy  nn^ulzy  Bystrzyca  a  Łomnicą 
Łrr/birt  Urynków  .12r)0  ni.),  mic,»dzy  Łomnicą  zaś  a  Swica  Ja- 
\NHniik  i  Srhłys  i  K)r)0  ni.),  koiiczące  się  wreszcie  nad  Swicą 
Nia;<ry iMin  ■  1  l*.M    ni.;. 

\\  /ailioduiij  części  naszego  terenu,  t.j.  między  Świca  a  Ojio- 
rcMi,  *^j»"t\kaniy  łorniacyjrtę  j)iask«)wca  bryłowego  także  w  znacz- 
nych palmach  ,  jakkolwiek  prostohnijność  grzbietów  w  geologicz- 
nym kierunku  nie  j«'st  tak  wybitna,  jak  na  wschodzie. 

Pr/<kroczyw^zy  Swicę,  wymienić  przedewszystkiem  rau.simy 
pa<in«'  Clioiri  IMiT  ni.-,  w  dalszym  ciągu  Czarnej  Sehłv  ^1287 
ni.'  i  iJukowińca  •  \2i\2  ni.  .  przechodzącego  w  dhigie  pasmo  Zełe* 
inianek  zi^  szczytami  No  wy  Mudy  (1201  m.),  Zełemin  (1177 
ni.)  i   t.  <l. 

l'nłinlni«'We  pasemka  t«goź  pasu  są  krótkie,  szczyty  lużiic 
na  -iln\eli  n-adzont;  trzonach.  Tu  leży  najwyższa  góra  w  dziedzi- 
Mif  t  >|'.'rii   i   Stryja,  niiancwicir   ł^ysak  ■  K-^łio  m.). 

'r«n    wiec  potężny    pas    ]»ia>kowca  jamneń.^ikiego   je.st  whisci- 
u«ni  j.silrmi  uórski«ni.         L^dyż  wypiętrzenie  sięga  tu  aż  do  najstar- 
/v«'li    w.irtw    pi.M^kowea   karpaekieifo. 

IMiJMc  >if  z  !«-j  nk<«licy  na  północny  wschód,  t.  j.  na  ]H)przek 
I.  !.-r'o:ku  ••.''r'.!^i. •-:...  'iMwtrzer^tiny  .ii-waltowną  zmianę  w  krajobra- 
."'."iM  .\  V  •!:i.i-ini'i  K.Młpcn,  'i'a  wybitna  -  i  że  tak  rzekę —  śmiała 
jł  !«!.••/.:...  .:!v.l  ;.  :  '»\\  pi:i-»kc.\\  ra  l>rył(»wego  znika  bezpowrotnie,  — 
...   i.-    :«.!:•  i  •.•«•   p!v.\fli...lz.i   i'.ikł«-  pa>emka    o  łagodnych    zaokrąglo- 

::  .Is.nli,    pi.r  ./.r\  wjiiif    W  pnjł  dyńcze   luźne  J^artyje    i  ojnisz- 
•'    ••'i^'-   !/:••!' i:i"k    i:«'.'i"L'ic/ny.     .)c.»<tto  obraz  przypoininający 

•  :  .:     ':    1  !.'  .  kj''!'!    p"t, /ii,.  i  r<'gnlarnc  wśród  morza —  ła- 
',•■':    ■•  .'  i:   !■;!    ! •:•/».    ł»r/.';;i  w-ród  zatok  i  cit^śnin. 
^\   •/:••*:  ku  ;.  !n  i-..oii\   /.nów  piękny  przykład  zawisłości  form 

••:m/.'»*'\ «•!•  ''I  l.n«i.e.'y  p'.ol...L:'i<*znł'j.  Ta  zmiana  rzeźby  powo- 
1..I  ',('-.*-  z-'-.:.-!!.:!,  lennicy].  Na  inirjsce  piaskowca  bryłowego 
p:iji    tli    /.IM. "/nie    mł-d-^ze    warstwy,    mianowicie  przeważnie 

•  .:5   w  |..^!i.-;  .o.  |»i:H\..  h   łupków  i  pia.skowce  należące  do  tego 
'.  łn  I.     N.i'-  '.lii.a   wi."  rz«Mv.a  .  że  sypiący  i  łatwo  wietrzejący 


..•i. 
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łupek  nie  będzie  tworzył  potężnych  grzbietów  i  nie  zdoła  się  oprzeć 
denudacyi. 

Młodszy  t(»n  pas  karjKicki    ciap;nie  się    w  naszym  terenie    od 

Porohów   nad    Bystrzyca    przez  okolicę  Jasienia    i  Perehinska    nad 

Łomnica,  8pasa  nad  (Jzeezwa,  Wełdzirza  nad  Świea,  aż  do  Słohody 

^oleeliowskiej  i  Brzazy  nad  Sukiela,    zajmując  w  taki  sposób  NE 

i^aszej  mapy. 

Szczyty  grzbietów  tego  pasu  nie  osiągają  prawie  nigdzie 
lOOO  m.  wysokości,  —  a  poszczegóhie  pasmika  tylko  w  południo- 
we] części,  t.  j.  na  granicy  starszego  obszaru,  okazują  regularny 
kierunek  XW  —  SE. 

Tak  n.  p.  spotykamy  miedzy  Łomnica  a  Swica  pasmo  „Gór- 

lejro  Wierzchu"    ze  szczytami  Wulkan  (1021   m.i,    Wierzebny 

ipSl^  m.).  Ostry  Wirch' (HHl   m.)  i  t.  d.,  podobnież  na  zachód  od 

•Swicy  krótkie  pasemko    Osi  (larb    uk\H  m.),    Czerteż  (64t)  m.). 

^i^eszta  przedstawia  sie  cała  okolica  w  postaci  ta  listy  eh  })agórkówj 

Których  ]>ła8korzeźba  zawisła  w  pierwszej   linii   od  denudacyi. 

Jeszcze  dalej  ku  NE  następujji  wzgórza  fornuicyi  mioceń- 
*k.iej  solonośnej  ,  wreszcie  Karpaty  przc»chodza  zwolna  w  płasko- 
^yyś.  podolski. 

(?o  sie  tvczv  rzek,  to  mamy  w  naszym  terenie  źródłowiska 
^^c>tej  i  Czarnej  Bystrzycy.  Łomnicy,  Swicy  i  Oporu.  Jestto 
pt^^wie  reguła,  że  każda  z  tych  rzek  jako  też  i  jej  główne  do[)ływy 
P^J^^na  dolina  erozyjna,  podczas  gdy  ]>oboezne  potoki  maja  swe 
koiTyta  w  dolinach  tektonicznych  t.  zw.  symptygmatycznych, 
ktiSregoto  terminu  używa  Lr)wl  na  oznaczenie  dolin  podłużnych 
^y Uklinalnych , —  podczas  kiedy  doliny  antyklinalne.  t.  zw.  ana- 
''^  gmatyczne,  sa  rzadsze.  Praktyczny  sposób  do  określenia  istoty 
9^ U  rodzajów  dolin  podłużnych,  jest  podług  mego  zdania  następu- 
J^i-oy:  W  dolinach  sym|>tygmatycznych  warstwy  upadajji  w  zmyśle 
^^ofeów  dolin,  w  anaregmatycznych  zaś  w  ]>rzeciwnym  zmyśle. 

Co  się  zaś  tyczy  dolin  poprzecznych,  to  te,  jak  już  wsponinia- 
•^^,  sa  w  naszym  terenie  erozyjne,  t.  j.  powstałe  skutkiem  dzia- 
'^Hia  mechanicznego  |>łynacej  wody.  Bardzo  sa  rzadkie  w  Karpa- 
^ch  doliny  poprzeczne  tektoniczne,  t.  j.  takie,  które  istnienie  swe 
^zawdzięczają  nie  w^ygryzieniu  przez  wodę,  lecz  szczelinie  lub  usko- 
lvowi  geologicznemu. 

Teoryja  Powella,  Medlicotta  i  Tietzego  o  preegzystencyi 
rzek  przed  górami  i  tłómaczenie  powstania  dolin  j»{>prz»'cznye.h 
Mr  taki  sposób,  że  rzeka  istniała  przed  wzniesieniem  się  gór,  — 
i  w  miarę  podnoszenia  się  gór  wrzynała  sie  w  nie,  ma,  nn>jem  zda- 
niem, w  Karpatach  małe  zastosowanie.  Z  wyjsitki«Mn  Dunajca  i  Po- 
pradu, a  może  i  Czeremoszu,  gdzie  teoryja  ta  ma  bardzo  wiele 
prawdopodobieństwa,  wszystkie  inne  rzeki  nasze  tak  sa  zawisłe  od 
obecnej  konfiguracyi  Karpat,  że  o  icli  j»n.'egzy>teucyi  wątpić  należy. 
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Prniźłj  (laJLMiiy  krótki  jłrzoglad  dolin  naszego  terenu  wraz 
z  okrrślciueni   u*li   j.ikośei. 

1.  Złota  Bystr/yea  wytryjisknjaea  na  północnych  stokach 
Czarnej  Tołoniny.  płynie  dolifu  poi»r/(?czna  erozyjna.  W.^zyst- 
ki(»  zaś  ji'j  dopływy  w  ohn;hi«'  naszej  mapy  okazują  dohny  tokto- 
niezn<'.  a  inianowicii*  sympty«rniatyezne,  tak  n.  p.  potoki  Douszy- 
niee,  Salatnik,   ^Iaksyiin*t*. 

2.  (.'żarna  Bystrzyca  wytryska  u  stóp  Sywuli.  Z  wyjąt- 
kiem potoku  l'łł»ska,  |>łynafr;;o  dolina  erozyjna  poprzeczna  <już 
w  dzi«"dzinle  <łli;xor«  nu  k«)łu  l*nrn|iów'.  wszystkie  inne  dopływy  :>a 
w  dnlinaeli  synipty;;nia tycznych. 

H.  ł^dninica  wytryska  pud  Prełuka  i  Kopuła  (w  paśmie 
Bopadii  i  płynif  <i(»lin:i  rro/yjuu  poj)rzce.zną.  Taka  sama  dolinę 
okazuje  jrj  liupływ  ('ze<*zwa.  hioraca  swój  poezJit«'k  na  stokach 
Syliłosa.  l)ł»|)łvwy  /as:  ])ul>a.  Turawa  i  Czcrleń  |»łyna  dolina 
Lonniicy  dłuższy  r/as  n'»wn«)lei;l«'  z  niji.  Zjawisko  to  da  się  łatwo 
wytłtanaczytf  nanirsiiMiiein  <zuirii  przi^z  .główną  rzekcj  i  posuwaniem 
przftz  tu  nj.M.-ia  |»ot'»Uii  p()l)«»c/!H'iC'  <'oraz  hardziej  w  dół.  Doliny 
wszystki''h  innycli  dopływów  sa  tł'ktoniczne.  z  tych  za.ś  doHna  po- 
toczku (;zuta  koło  .lasjciiia  j<'st  typowo  an  aro gmaty  czn  a , 
podczas  kiedy   wszystkie  inne  sa  sy ]n])tyi;maty czne. 

4.  Swiea  bi«rzr  swój  puczatrk  w  pM^skidzie  pod  Gorganem 
Wyszknw>klm  i  .la  w.  im  w  a  Ki'-'/«ra,  ]»łynac  typowa  wazka  erozyjną 
dr^lina.  Tuż  w  j.j  sa<i«'d/iwl«*  ina  swojo  źródła  i  ^fizllńka,  która 
zha«'Za!a''  nicfo  ku  za<'lnMl*iwi.  zatacza  wielkie  koło  i  ]n'zupyszna 
romautyrzna  rp./.y jna  d(»liiia  lia/y  ku  }>«')łnocv,  a  wzjj^lcdnie  w  końcu 
kil  w-.r|in(|in\  i ,  ,mI»\-  >ir  wrc^/cir  koło  Mizunia  połączyć  zo  iSwica. 
Toż  saiuM  da  >i';  p.)wli  d/iór.  i  n  Sukitli.  1  )oliny  wszystkich  innych 
p"t->k'n\    .-a    svm])ly.L:n)atvczM»'. 

.").  <»j.i'ir  jako  i:ł<';uny  (ln|,ł\w  Stryja  nie  czyni  wyjątku  od 
toj  i'»'LMjłv.  !•''■/  nka/aji-  takżi-  dolin*;  jMł|. rzeczna ,  erozyjiisu  Wy- 
tr\.-k.i  w  <a^:'<izi\\  i"  /!-'.ił'i\\  :<k  Siryja  na  dawłirniku  i  utrzymuje 
z  praw.j  >ir«.?i\  <lwa  w :  >:ni<'js/t'  -It. pływy:  ]»..tok  Sławski  i  Wołu- 
>iank»',  kl.'.i-i'  {.«k  ^a^l..'  ■.•lN'/ui;i  doliny  »'n»zyjnt'.  przecinające  hicg 
war>iw    w   ki'-rin';:i    ii:«'«- ,    iik<',-!i\  ni. 

J*.!-.k  I  !.'i..',v.':/ i.ika  ['łynji-  zr.iza  ilolina  p()prz«'czną ,  później 
za-  -N  ni:  t\  :.iii:ii  \ '/'i;.'.  !'••  irj  .-Lit!'!"}  kat«';i-i»ryi  należą  dolinv 
LiiKM'i:  .i\     :    /•■  ł.- i'i  i.i  ;i  k  i  .  poilc/as    ^dy  ddjina   Orawy   ji:st 

zn'"iw   wvl)i'.ni'.-  t  ii'/vin;!    p  .jirz«'i.'/.na. 
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Przegląd  wydzielonych  forma cy i. 


Paniewiłź  zeszyt  obecny   jest  picrwszjm  w  szeregu    |mbliko- 

fiię  mających  map  ^eologicznyeli  kar()ackich  zdjt^^lych  jirze»ł»- 

iin  y,a  btóbowntj  wyjaśnię  lUuje  poglatly  na  wiek 

vxontuw    wyil/.ił^lonych   un  uhyitn  juki*  U*z    i  SJi- 

dium  tenniit!   I *m  Zubera  (Zej*/A'l  Ił   AU/lsu  ^fv»l.  (iłilicyi). 

Kozujiiiu  siv^,  ic  tek^t  obja^ttajacy  do  AiIh^sU  nie  jvM  WTalti 
(i^JAcem  ua  polemikę  naukowa,  dlatego  nic  zaniierzara  j<*j  wcale 
'  \  a  to  tom  bardziej,  że  ona,  pmnajuini<\j  eci  sie  ty- 
,ch  kwet^tyj,  /joatału  już  ukonrz^tiia,  —  i  Ua/dy  kto 
'  dłcc  |Kiiijłiti  yniudnt^j  (łntcy  sltidzenia  iirzcbiej^cu  nłxwojii  jnłji^c 
Jogicznycli  i»  budowie  noszyt^b  Karpat,  znajdzie  ciekawy  i  p<ju- 
d§«y  infttcryjnł  zarówno  w  ^ Kosmosie^  juk  tez  i  pismach  c  k. 
Icla«l  '  Licznego  w  Wiedniu  i  t*  d. 

hię  więc  do  krótkiego  okroilr^nia  dzTRi^^jszego  stanu 

-^Istdow  wo^'i')!(^, —  jako  też  h  i  o-iobistych 

1,  co  trin  biu-dziej  da  siy  ni  ^  «^' i  ^^  wbi* 

Mli*  pierwszy    wyruziłoni    pewne    wątpliwości   co  do   dotychc^aso- 

"'  '         '-i.ihi  i  określeniu  wieku  hory/orilów  gaticyjskich  Karpat, 

i.ię  kjii*^»acka  geologijc,^  nn  rlro^c  ostrej  dy^kusyi ,  która 

lat  U'v\ałn,  aż  si<;  nkończyłu  jto  mojej  myśli,  ssoaczncm 

-anieni  pirrwotnyeb  zapatrywań. 

MajHmrsze  pokłady  naś^zego  terenu  su  niewątpliwie:  1*  War- 

"^•^^  *•  rpianieckie ;    2.    \\arstwy  płytowo  i  3.   leżący  na  nieh  pia* 

janincńiiki. 


1.  Warstwy  roifianiecki**. 

r.    U;  nazwę   rozumfcmy    najgłcbuze  warstwy  w  systemie 
lo  piaskowca  karpackiei^;:o  *)^  jt^lnakowr^E,  jak  to  zpifiry 
<ezanł,  tylko  w  ;^łelji  gór^ —  gdvż  njij starsze  utwory 
1  łłf.  pni  HĄ  Ink  ódinienrie  ,    ^e  dotyeljez:iA  Jaden  z  anto- 

uiti  tm^  ochoty  ziiatinuwywac  dc*  nieb  nazwy  „warstw  ropia- 
pkich.** 

Pierwszy  raz  azyl  tej  nazwy  Paul  w  r.  1K69^)  nu  określenie 
zycU  warstw  w  okolicy  Uopianki  kolo  l*akli.     Charaktery- 


^)  Kiiriiaty  n%  Itlty^khj  i^rnuicy  tfkn/Mjt^  time  ttJBCu  iLr^tijiP^two  wur^lw, 
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fetykii  petrograficzna    warstw   mpKuneckicii    zruus.i  J'^st   jtuu 
w  literaturze  gecłlc»4;;ic/.n«jy  —  i  jeżeli  ją  tutaj  powtarzam, 
ze  względu  na  cel  uinieJHzego  wydawnictwa,   które  m 
powszechnie    w  dalt^zych  kołiich,    powinno  przedstawi  i       ^ 
chowego  czytelnika  tę  wygodę,  ie  niepotrztfbne  są  osobno  studyji 
do  rro:£an3ienra  technicznych  wyrazów   znajdujących  się    w  tekscid^ 
objainiajłicym  atlasu* 

Ótói  w  systemie  warstw  ropianieckich  inamy  cały  83C«  r 
które  przeważnie  są  bardzo  typowe  i  iatwe  do  poznania*    i 
miejsce  /.ajnuiją  tu  piaskowce  a  raczej  lupki  piaskowcowe  opowi-J 
klano-łupkowt»J  teksturze,    które  skutkiem  tej  tekstury  pod  silniej' 
szym  uderzeniem  młotka  rozpadają  się  w  czerepy.  Barwa  ieli  szar 
nieraz  z  zielonemi  eentkami,  —    powierzchnia         " 
wie  zawsze  zielonawa  lub  niebieskawa.  Liczne  |    ,  ,  jj 

przecinają  je  we  wezystkich  możliwych  kierunkach,  ezczeliny  takij 
są  bardzo  często  wypełnione  j^yłkami  białego  kalcytu ,  jako  U 
w  ogóle  «kała  jest  dosd  hogata.  w  wapień,  tak,  że  burzy  się  z  kwij 
sami.  Bardzo  charakterystyczne  są  na  powierachni  warstw  wypfl 
kłe  rysufiki  w  postaci  skamieniałych  gałązek,  robaków  i  t  p. 
ta  t.  zw.  hieroglify  i  pochodzą  ze  ilaclów  rozmaitych  zwier 
morskich.  Pomysbny  sobie  bowiem,  źe  plastyczny  namuł  nadmoi 
8ki,  po  którym  liczne  otworzenia  łażąc,  pozostawiały  bruzdy, 
stanie  przykryty  drugą  warijTwą  namułu ,  natenczas  ta  ostatnii 
utworzy  odlew  tych  bruzd  w  ptłfłtuci  na^izycb  bieriłglifów.  ZłJ[ 
więc  napotykamy  w  literaturze  nazwę  „warstw  dolno  -  hieroglitd 
H^ch^   na  określenie  naszych  pokładów. 

Na  oznaczenie  takich  pogięto  •  łupkowych  wai^stw,    uźywac 
tak>e  często  nazwy  y,8trznłka^  (w  niemieckiej  literaturze  ^8trzolka"J 
Jestto    lokalny    wyraz    używany    przez   górników  śląskich  y    któr 
chcąc,  się  przekonad,  czy  jakiś  okaz  jest  rudą  żela/.ną,  rzucają  gl 
w  ogień^  —  i  wtedy  właśnie  taki  pogiętołupkowy  piaskowiec  ^trzeU 
ztąd  te^.  nazwa. 

W  sąsiedztwie    strzałki    znajdują  się    w    tym    poziomie    asa^ 
lub  zielonawe  iły   i  iłolu|)ki,    dalej   gruboziarniste   ławicowe   jasni 
piaskowce  zawierające  niekiedy  naftę.  Zuber  twierdzi  (zetizytdruj 
Atlasu),  że  obie  te  odmiany,  niebieska  i  zielona,  zajmują  niźne  miej 
scA  w  poziomie  y   a  mianowicie  zielonuwe   znajdują  się   nad  Biner 
i  popielatemi  y    rozpoczynając    przochód    do    na.stępujacego   ogniwi 
Toż  samo  i  znajdowanie  nafty    ma  się   ograniczać  tylko   do 
nawej  odmiany. 

Jako  drugą  ważną  skałę  w  horyzoncie  warstw  ropianieckic 
należy  wymienić  margiel  fukoidowy*  Jestto  mnrgiel  eeoicntowj 
cienko  warstwowany.  przepełniony  odciskami  tukoid ów,  t.  j*  morsa 
czynów  morskicli.  Obie  te  skały,  tj.  strzałka  i  margiel  fu^oidov 


^■■^  ii*;  banlxn  cz^to  vv/.aji*irnru*  vv^'klut*zau.  do  czeg<)  dotW*  na- 
(•  w  dzi(*dziriie  iiuir^lu  m^dy  nie  ma  ropy. 
Ojink^z  ti*g()  tnainy  w  dzi<-<lzinie  warslw  rn|łiłinieekicli  taksie 
\  itiBC  »kaiy  nieogniniezfijttce  j^ic  jedufikowoź  «lo  lr*go  poziomu.  Tu 
mhiy  gdepicniec  lub  okniehowiec  zielony^  ^oiony  z  kawałków 
i  otoczaków  jfianego  białego  wapienia,  kwarcytu.  zielonego  łupku 
rMorytouego  i  i.  p,.  zawierający  do4c  liczne*  ale  hli^i-j  nieuzua- 
ŁCzaliic  f*kitniiel lny,  jak  n.  p.  otwurnicL%  niszywioły^  kolce  z  jeżo- 
wi W  mor^ikifii,   niułźi*. 

Jedyna   i^krimic^lina    dozwid^jaea    oznaczy**    przynajmniej    tbr- 

KiiiCYJc    czyli     system     geologiczny     a     ziiwjaiijaca    sie    nierzadko 

w  lvch  warł*twarh,  jessl   małża  xwana  Inocemmem,    Napotykamy  ja 

\'ńz^    W   odciekach    lub    nawet    w    kawałkach   skorup    na 

ni  warstw.    Poni<*waż  ona  nigdy   nie  (lokazuje  sio  w  fur* 

ttCYi  trzeci <» rzędnej,    przeto  uiojeniy    być  ])Ovvni  ^    ^e  warstwy  ro- 

Dieckie  nie  mogą  być  młodsze  oil  fornjaeyi  kredowej,   Toi^sanio 

Jon  amonit    [Phifltocerns)  znaleziony    w  (jorlickiem   w  tych  war* 

ffacli   r<'  I    o  wieku  kredowym  tylko, .  nic   oznaczając    by- 

ajrnni^^j    Ł  .  ngniw^i  tego  ayniternu. 

Mimu  tu  zarówno  Ptnd  jak  to>.  i  Dr.  Tietze  przy  swoich  zdję- 
ciach galicyjskich   KiU*pat  zuliczali  złiwsze  warintwy  mpianieekie  do 
n«*okonju,  fj,  najniż.<zego  ogniwa  tbnnacyi  kredowej.     Za  nimi 
'     Ii    \m    i    młodsi    krajowi  j^eotogowie,  którzy   w   firaeueb  swych 
:li  zajiiUrywaniji   wiedeńskicl*  kolegów   i  poprzedników. 
W  ciągu  ostatnich  lat  udało  t^i*^  kilkakrotnie  zarówno  naszym, 
jak  też    i    zagranicznym    geologom    i  tu    należy    wynnernć    przede- 
WfzyHtkiiim  prof.  Niedźwiedzkiego  i  l>ra  IJhliga  z  Wiednia)  (Kls/.uknć 
Itiewalpliwę  neokoniskie  skamieliny   w   górotwonich   karpnekieh  i  to 
«aw»ze  —  z  ji»dynym   tylk<i  wyjąlkipiii   —     na  północnej  krawędzi 
KnrpftU   Warstwy,  w  których  te  skamieliny  znaleziono,  tak  sa  ró^ne 
od   zwykłych    naszych    wyżej  opisanych  ropianieckich ,    —   i  maja 
tttk  r>dmieniiy  8trop,  źe  wspomniani  antorowie  nic  myśleli  ich  wcale 
przyłączać'!  do  tych  oHtatiłieh.    lecz    ow.-łzem    odrójtniali  je  jakieuis 
lokalni*m  mianem,  jako  odrębne  ogtiiwo.    Natiiralrue,  ze   Paul  pro* 
te*t»wał   zawsze  przeciwko  takiemu  postępowaniu,  anektując  każde 
lakie  tłdkrycie  jako  złUwicnlzenic  wieku  neókoniskiego  jogo  warstw 
ropinnit^ckich* 

Onigi  z  iy.edu  kimifdeks  warstw  leżący  na  ropiMnieekich.  o  któ- 
rym zaraz  biyizie  mowa,  t.  j.  piaskowiec  bryłowy,  muttiał  w^ięe  ana- 
ioKicznie  przedhitawirtc  młod.sze  htn-yzonty  kredowe  a  unnuowieie 
poczawftzy  o<l  g  a  u  I  t  u  aż  włączme  do  s  i-  n  o  u  u,  poczem  diipiero 
naBtępował  tiiewafpliwy  eoticn   w  pc^stfici  warstw  z  numulitami. 

W  roku  18Si  polecił  mi  Wydział  krajowy  zbadanie  (wspól- 
nie z  radca  ^*\nu  li.  Walterem)  okolic  (j orlic.  (Irybowa  i  Nowego 
Saczit.  W  zakres  tego  zadania  wehodziła  także  część  terenu  zwio- 
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(lzon«'^o  r(»k  |irztHltcni  ywA-z  prof.  Szajnochę,  ktńry  w  krótkiem  spra- 
\voz<laiiiii  ]uMlał.  iż  znahizł  w  taint'.»jszycli  okolicach  zui>cłne  po- 
twii-rdzfiiit^  zapatrywań  Paula  i  Tictzo.tco.  wydzielając  całkieni  wy- 
raźnie warstwy  ropianitrkie  jako  iieokom,  —  bryłowy  piaskowiec 
leżłiry  na  nicli  Jako  środkowa  i  górna  kre  ^o  i  t.  d. 

.Iakkulwi<»k  wice  m usiałem  inioć  w  tej  mierze  niejakie  uprze- 
dzenie (!o  ilo  klasyfikaeyi  łdrniaeyj  tamtejszych,  to  przecież  fakta 
.-tratyp-atiezHł'  i  |»al«MnitMl<>^^ieznr  zei)rane  przezemnie  hyły  zanadto 
siln«'.  ahyiii  miał  powtarzać  bez  krytyki  zapiitrywanie  mych  po- 
przeilników.  Znalazłem  bowi<Mn  bez|K»średnio  na  warstwach  ropia- 
ni<-eki<-h  w  wirlu  iuiej>eae]i  pokłady  z  numulitami,  —  a  na  nich 
dłipier.i .  lirvł«>wy  pia>kowiee.  zaliczony  przez  mych  poprzedników 
do  ;;Tupy  śndiii«*j.  ^Skamieliny  zebrane  przezemnie  w  wai-stwach 
roj.ianit  ekielj  nio  dały  się  wprawdzie  z  powodu  złe^o  stanu  zaclio- 
waiiia  śi'i>lr  oznavz\e.  mimo  to  ogólne   ieh  cechy  przemawiały 

raezei  za  irórna .  aniżeli  za  dolna  kreda.  Ztad  wiec  wysnułem 
wniosek^  .  /<f  war.<t\vy  n>pianii»ekio  mego  terenu  .sa  wyższem  od 
UłMiknnni  kr«d.»\vi  iij.  oy:niwi*m,  że  dalej  bryłowego  piaskowca  stano- 
wiiiergo  na  \\.-eii«Młzie  }r/eehód  od  ropianieekieh  warstw  do  eocenu 
brak  tu  zupełnie.  /.<•  wn-^zeii-  eoeen  następuje  bezpośrednio  po  war- 
stwach rupiani«M'kieli .  skutivie!n  czego  piaskowce  na  nim  leżące 
muszji  bye  jr-z«-ze  młolszo. 

Zaczęła  >ię  więc  otrą  dyskusya.  która  trwałii  przez  kilka 
lat.  StarjnwI  onn  zarówn.)  ciekawy  jak  i  pouczający  przyczynek 
<lo  dzi»j«'»w  n'»wóczc>inj  krytyki  naukowej,  -  -  j)Otrze])a  tylko  f*prze- 
eiwic'.  .się  og/ilnic  utartym  }»ngladom  jHjwag.  -  -  aby  być  potępio- 
nym bez  >ciślij>-/»':x«>  zlłailaiiia  rzeczy,  tylko  na  pod.stawie  t*zer- 
micrki  dy.iJ.-Utyc/nfj. 

Tonicważ  wł.iśuir  Zakład  g(Mil..giczny  rozpoczął  ł)ył  zdjęcia 
(diolie  tainicj>zyełi,  }»r/rto  odunśui  gtnlogowie  mieli  wkrótce  sposob- 
ność przcknii.K*  się  o  prawdziwości  podanych  przezemnie  taktów,  — 
skutkiem  czego  ujrzeli  się  w  niemiłem  jiołożeniu  zwracania  się 
zwolna  na  inojc  tory.  l'«z\nili  to,  maskując  ile  możności  swoją 
klę>kę.  jednak/.ł-  zujM-łnego   pr/yjęcia  moieh   poglądów  we  WTlio- 

skacli   s\v«ii«'li   /;nna>k(nv.»t*   ni:'  mogli. 

A  więc  L^nipy  średniej  brak  tam  zup«'łnie,  —  na  ro])ia- 
nieckieli  \var>!\va«-li  leża  p<»kła'ly  z  numulitami,  masowy  juaskowiec 
tamtych  okojie  nale/y  taktycznie  do  ^tarszego  trzeciorzędu  a  nie  do 
kr«."łly    itp.-  , 

Aby  urat'»wać  wai>t\sy  ropianiecd^ie  dla  ncokonm,  proponuje 
ridig.  żarliwy  zrazu  m«'»j  prz«ciwnik.  a  a\ reszcie  adept  nu)ich  j)0- 
glad«'»w.  następujący  podział  naj>tarszycli  warstw   naszych  Karpat: 


'i   Koniiios   J.SS2,   jHH-i  itd. 

-:  Por.  j.isina  o.  k.  Z;ikrałlii  frvii].  wa  Wietlniii   1S8S,  188i  i  t.  d. 
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1.  Neokrmi   w   tozw^ju   sinsi^mi, 

2.  Warstwy    ropianicckic    przcdgóraa    (prawdopodobnie    iieo- 

3.  War?tvvv  z  Ri^\\v     RotftiSchichł^i)  stanowiacia   wyższy   L** 
Ul  knnlow) 

PierW87.ego  tiuryzomu  ne  WBcliodnich  KArpataeh  nie  mamy 
Ul',  -*-  drugi  o^raiileza  się  do  brase/ne^ft  pasu  K^rpjit  tj.  do 
i»c,  w  którycb^  juk  wyyc^j  wssp*>ninijiłenij  poziiajdowano  nookom- 
skainieluiy.  Tr/>eci  atoli  obchodzi  nas  uaj\vicceij  —  gdy>-  to 
ilainie  na»z6  warstwy  ropianieckie  w  iirodku  gór,  a  więc  na- 
[SlUEalkar  ua»2e  tiiar*rle  fukoidowe  itp. 

IfŁie  więc  za  rada  Uldiga  musielibyśmy  przy  kartowaniu  Kar- 
I  tak  po«trj?powae ;  1  ]  Najstarsze  warstwy  kredowe  na  pod^JT^rzu 
Brać  warstwami  ropianicckieiui  z  pojefieui  dla  niob  nrokoni- 
go  wiektt.  2)  Bkorn  tylko  wejdziemy  w  góry,  wszystkie  do- 
|)C3&iaowe  nasze  warntwy  ro|)ianieckie  mu8Za  otrzymać  nazwę 
stw  z  Ropy  {I}opag(*hicfii(fn)  z  pojt^cimn  młodwzifgo  kredowego 
ktt. 

Po  tylu    wiłjc  latacb  zapatrywania    umy*   zilołały    aic  przyjąć 

fiołach  fachowych ,   —  wobec  lyidj  faktów  i  nah?i  krajowi  młod- 

juolugowie^  tak  Mrbwi  adepci  wiedeńskich,  zin«M]ylikowali  zuacz- 

Ime  pofylady.     Tak    up.    dr.   Zuber   przed  kilku  laty  twierdził 

KoHtuoM   tHHH.  81  itd,)  ^zo  |M>d»iał  mHJ   jent  '^^Yi  ^-^ 

Mwy  n>|łiatłi«Hki4*    wi  n  i  e  z  b  i  e  i  <*    wioku  ne«ik  i  -*  itd., 

aie    w  II  zeszycie    Atlas  u    pr/.y    tł*j  marnej    spoąol)uoaci ,    ^j. 

opisywania    okolic  będących    przedmiotein  odnośnych  roz}>ra- 

w  Ko-^mołsie  tak  się  wyraża  (str,    12); 

^Obcciio^ć    prawdziwego   Neokomu  (na    podstawie  ^kamienia- 

B)  na  północnym  brzegu  karpackim    w  zachodniej  Oalicyi  oraz 

obli^u  picnińskit^go  panina  rafowego,  niti  ulega  najmniejszej  wat- 

otó.     W«r?>twy    te    maja   wprawdzie    pewne   podobietistwo    ze- 

z  w*arstwarai  ropianieckiemi,    nie  takie  jednak »    ieby  je 

Ra  wprost  za  jedno  uważać.    Liczne  odłamki  iuoceraniów  zna- 

pnii   w  bardzo  wielu   punktach  karpackich  w   warstwach  ropia- 

kich  dowodzą  tylko,  ii  n  a  1  e  ż  a  do  s  y  s  t  e  ni  u  kredowego, 

is  niekoniecznie  do  Neokomu.     Wogóle    zdaje   się^ 

iwyklc    warsłtwy    njpianieckie  należy  uważatj    za  nieco  młodszo 

W^^okomu,    Icez   i  ienie    irli    do  górnej  kredy   nic  wydaj© 

Jsię   zgoła    pra%vi;  ;,em.     Przeeliodzac   do  na^szego  obszaru 

poduiu  *  gal  i  cyj  Jakiego  muszo  dodać,    źe  niewątpliwego  Neokomu 

Więdzie  dotąd  nie  wykazano^. 

W  taki    więc    sporób    tory  na^zyclj  zapatrywań,  tak  niegdyi 
bi»*inł%    ;'  '  i    isię   obecnie  zbliżać  du  siebie,  co  zresztą  jest 

.  cttłkii  i  ruina  ^    —    gdyż  stojąc    na  gruneie  spostrzeżeń 

kłów  ma«t  mą  przyjść  do  tycŁ  samych  wyników. 
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Wrai-ajac  fl(»  pn (pozy cvi  dra  Uliliga.  nic  mogę  sio  zgodzić  na 
zmiaiK;  nazwy  dla  warstw  ropianiorkicli  okazujących  się  we  wn<.^ 
tr/u  ;r«')r,  raz.  ż«'  nazwa  ta  jiiź  sic  wżyła  tak  w  górnictwie  jakoteź 
i  w  litrraturzf*  gfologicznrj,  —  powtóre  że  dla  warstw  z  Ropy  [Ro- 
paRchichfpu  takż(»  nir  jł"*ti.\śniy  joszcze  w  stanie  oznaczyć  ści.^fe 
horyzontu.  Tani  zaś,  gdzie  jak  na  północnej  krawędzi  Ivar])at,  znaj- 
duji;  się  skamieliny  neoknuiskie.  nii*  jiotrzeba  żadnych  ?>sobnycli 
nazw.  -  -  można  odnośny  kompleks  nazwać  wprost  Ncokonieni  z  du- 
datkii-m  mieJM-owości   sasirdniej. 

W  y  d  z  i  e  I  a  j  a  c  w  i  ę  c  n  a  ni  a  p  a  c  h  n  i  n  i  e  j  «  z  c  g  o 
z  e  s  z  y  t  u  w  a  r  «*  t  w  y  r  n  p  i  a  n  i  e  <•  k  i  e,  r  o  z  u  ni  i  e  m  przez 
to  w  y  r  a  ż  «'  n  i  e  s  k  a  ł  y  ]>  o  w  y  ż  ej  opisane,  z  aj  m  uj  ac»' 
n  a  j  g  ł  ę  1)  s  z  e  o  g  u  i  w  o  Karpat  w  tej  okolic  y ,  a  n  a  1  e- 
ż  a  c  <•  w  i  «'  k  i  (•  m  n  i  e  w  a  t  p  1  i  w  i  e  do  f  o  r  m  a  c  y  i  k  r  e  d  0- 
w  r  j.  —  jakkolwiek  bliższe  określenie  ogniwa 
j  e  s  t  n  a  r  a  z  i  o  ni  e  ni  o  ż  I  i  w  e.  To  jedno  zdaje  się  być  pew- 
nt^in.  że  warstwy  te,  jirzedstawiaja  j(»7eli  nie  zupełnie,  to  przynaj- 
mni«j   w  zn.iezjuj   c/ęśei  oj^niwa  kredowe  młodsze  od  neokomu. 

W  naszym  Icrrnir  warstwy  ropianieckie  grają  podi^zędna  rolę. 
Wy  stępił  ja  one  w  dwn  wazkieh  przerywanych  pasach  wśród  pia- 
skow<'a  janinońskił'go  a  mianowicie  blisko  jego  północnej  i  południo- 
wi j  granicy.  Nir  wpływają  wcale  na  zewnętrzna  konfiguracyję 
jda>korz.żl»y  t<n'im.  Pod  względł*m  architektonicznym  odznaczają 
się  zawszł'  wi«-lka  nieregnlaniościa  w  uwarstwowaniu.  okazując  li- 
czne  załamania   i   pościskania. 


2.  Warstwy  płytowe. 

Prot'.  Kniitz  i  dr.  Zulur  wydzielili  jeszcze  w  r.  1881  z  wła- 
>ciwyeli  warstw  r«»pianicekicli  piaskowce  tworzące  wielkie  l»łyty. 
drobnoziarni-itc.  ^/iin-,  simr  luli  zielonawc.  zawierające  dość  wiele 
wajnia.  P'm|  lu^z^^^l  ..w  a  r  s  t  w  p  ł  y  t  o  w  y  c  h".  W  tymże  samym 
roku  wyd/idiliśmy  w-spi.inii'  /  p.  Walterem  w  zachodniej  Galicyi 
analn;:iczin-  war-t\\v  stanowiące  ^trop  właściwej  strzałki  a  spąg 
czerwoiiyeli  \h\\\  /  j»iask«iwcanii  nnniiilitowemi.  ]M.)d  nazwji:  warstw 
gómn-rojiianicekieli.  Jakkolwiek  wejr/euiem  różnią  się  oba  te  utwory 
od  sił-lMi"  war<twv  bowiem  zacliodniti-galicyj-^kic^  nie  posiadają  ni- 
gdy ł.'j  wy]>iin«-J  płytnwateśei  .  to  przeciecz  zdają  się  przedstawiać 
je(lno  i  ł.i  >am<».  riMiieważ  w  obre])ir  mego  terenu  dadzą  się  one 
bardzo  dobrze  wyn»/nic-.  prz«Mo  wydzieleniu  ich  na  mapach  nie 
stałn  nie  na  przeszkodzie.  .b'>tto  atoli,  jak  muszę  zaznaczyć,  wy- 
dzielenie ezy-ito  petrograłiifzne.  gdyż  nie  mamy  najmniejszej  przy- 
czyny uważać  utworu  tetro  za  oiruj^yo  wyższe  od  warstw  ropianiec- 
kieli.      <  )kriie!i..\vf('    /najdujae*'     sie     w.<n'»d     tvch     warstw    ołifitują 


c)  Piaskowiec  jamneński. 

Nil!  tim  mo^.e  rlrutcic^j  skały  w  ^ómtwnracli  kurpackifli,  kto* 
hy  tiik  ehariŁktL^ry^tycznitj  wy^^tt^powałii  w  rzeźbie  TUi)doniU ,  jak 
Ijtónił*  pijiskcJwjeŁ'  jainnouski,  Nazywa  się  on  t^ikźe  lłrył<'wyin, 
!ł>ejiłki»M  '  i»'.  g*^y^  skłonność  jpf^o  «li>  tworzcmia  skaf  i  brył 
pruła  prz^  4kieni  w  oczy.     Je  t  on  drobnoziarnisty*  liarwy 

[fawej,  wicirzejac  ciemnieje  i  powlt^kH  się  krucha  skorupa,  lub 
fesypuje  w  piasek.  (Hznarza  nię  pokładami  «»  znacznt^j  miąższości, 
p]yi  ławico  jt^go  docbotlzu  du  kilku  a  nawet  kilkunastn  m.  w  śre- 
dnicy. Stoki  ^ór  ^  ktnre  budtije ,  pokryte  są  zawszi?  bryłami 
o  m/.maitcj  wiolkości,  jeżeli  zaś  warstwy  ^^łja  pionowo  bib  w  ogóle 
Mt\ymo  pochylone,  natt^nczas  następuje  tworzenie  ftię  skał  malowai- 
f''vrf,  [łodobnycij  do  ruin.  Jednakowoż  przy  tej  i^pD^obuosci  za- 
I  nalery ,  £c  je^l  i  inny  gruboławieowy  piaskowiec  (zwłas/.- 
'^-Jt  ^v  zachód  nieb  K/irpatucb)  w  vryższym  po/iniriie  ^ceologfięznyni, 
klóry  mu  u*  sama  skłonność-  do  tworzenia  5*kał  tego  n»łlzajii ,  dla 
^go  nie  trzeba  uwaicać  tej  cechy  m  rozstrzygną  ja  ca, 

Oprucz  tego   znąjdujmny    w   grupie    pia4\owca  jamneńskicgo 

t*IUe  inne  skały^  a  inianowieie  iłołupki  tłzare,  Btanowiiict?  przegi'odę 

■'       l/.y  warjłtwami,  —  |»iu'^kowee  ei<Tiko  warstwo wane,  zi^k»nc  okru- 

,    brunatne   płlaBkuwce   z   inoCłM'anmini    i  WiMlłiij^  ZnbiTa  pod 

I    t.    p.     Najtrudniejszą  j«'^t    kwestyja    wi<»kn    tego    ntwonu 

warstwy  ropianieckie    uchodziły    za    niewątpliwy    neokom* 

wówczas  piaskowiec  bryłowy,  stanowiący  ieli  spąg  a  leżący   pod  po- 

'^'^^  '   lit  uumniitoweuji.  przedfttawlae  rnumł  cirfy  szereg  o^uiw  kre- 

tbrmatyi,   jweząwszy  od  giiultu  iik  włąei^nie  do  senonu,  z  ktń- 

łilu  nosi  tJikŻL*  nazwę  ^gruf^y  jirednił-j^  (mktjrfe  Oruppf), 

izy  śro^lek    njiołlzy  dobiemi    i  guruenii  horyzontami    kar- 

piłckiemi.     Skamieliny  są  w  nim  nadzwyczajnie  rzadkie, —  mamy 

'^|»rawdzio  w  literaturze  kilka  wzmiant^k    n  znajdowaniu  się  inoce- 

nów  w  warstwach  tego  poziomu,  jednakowoż  w  trj  kwesty  i  wska- 

$»t  wielka  <»ntrohiośt!*  Miab^ju  ^[losoboośc  koło  Wygody  zba- 

tie  mi<*J8CLt    znajdowania  ?jię  inocerauiów    (podane  przez  Zu- 

a),  i  praekfmałem  siej,  źe  ono  wcale  wieku  kredowego  odnośnej 

ły  nie  dowodzi,  Jestto  bowit^m  zlepientec  a  raczej  okruchowiec, 

obok  innych  ubimków    zuwiera  także    okruehy    skt^rup    ino- 

Rmów  na  [Kiwiei-zcbni  kawałków  pin-^kowea  wchodzący  cli   w  skład 

uk  ruch  owca.     Tu  dowoditi,  że  inateryjał,  z  którego  utworzyła 

^ta  klaHtyczna  diuiła,    pochodzi  częściowo   z  fonnacyi  kredowej, 

jej  utworzenia  i?ie  może  byc  znncznie  p«'»żnie|szv\  podobnie 


—    u    - 

jak  oknirliy  łiipkńw  krystalicznych  tegoż  konglomeratu  nit*  dowo- 
dzą l>yiiajiiini<  j  ji-tin  arcliairznc^^o  wi^ku.  Tylko  skamieliny  zawarte 
w  iiia-i«'  l«i»i^zcz.i  taki«\ir«»  okriidiowoa  lab  zlepieńca  pochodzą 
z  t«*iC''  cza«*ii.   kii*«ly   >io  t«'nż«*  tworzył. 

/  •Ini.iri''!  ^ti-niiy  nit.'  ulo^^a  kwi/styi.  żo  w  niektórych  miejscach 
znajdują  -i«;  taktycznie  w  piaskowrru  liryłowym  inoeoramy  na  pierw- 
•*znr/.<;  in»ni  ł«>ży>ku.  J.'>t  więc  p..*\vini  rz«tcz-i,  że  piaskowiec  ja- 
!nn«'ń>ki  nal./.y  ł*zr>ci«nv'i  do  kr«Mlowcj  formacyi, —  ale 
na   razlf   iil«'  p-d^łlnia  oznaczyć,  dn  którr;^()  o^^niwa. 

Z  drui:i"j  za.-^  str.my  nic  wątpię  także,  iż  znaczna  cze.4ć  tcicoż 
utwuni  na!./\  d'»  liuinacyi  najstarszej  trzeciorzędnie,  t.  j.  do  clol- 
ncir'1  c  icł-nii.  Sfidyjujac  kilk.ikrutnic  nuniuliiy  znalezione  u  stropu 
pia<k«'\vci  In-ył  łwi-jfu  w  \v:ir^tvva -li.  o  ki«'>rycli  zaraz  będzie  mowa, 
prz«*k»nałc;n  >ic.  ż*-  t«.>  ni.-  >a  Inn  ijinnicj  najstars/.e  eoc.*ei'iskie  for- 
my. l*rzy  tym  ar:)li  ]n»\volnvm  prz«'chnłl/,ie  od  kredowej  do  trze- 
ci'»r/cln«i  l"rin'h'yi.  truiln  •  przy[»uścić,  żeby  po  kredzie  była  jakaś 
luka.  t.  j.  /"ny  cłMMMi  rozjM)'.*zynał  sie  w  Karpatach  wyższym  ho- 
ryzontem. pni'Z:itck  wi«;.'  ciummiu  nuisi  przypadać  jeszczc  w  dzie- 
dzinę |»ia<k..\vc..i  jamncń-^kiciin.  Zresztą  nie  ma  ścisłego  odgrani- 
czenia niic'lzy  t\m  i»statnim  n!w.'ri*m  a  niewatpliwemi  warstwami 
eoei*ł'i-»ki«-iiii.   tylk'»   pj\v. »!nv   przcchó(l. 

t »  ile  /.  ni-których  w  Z'nian«?k  w  literaturze  wypływa,  to  i  geo- 
|ni:\.\\i,.  wi.'.l,.ńscy  zj|a!ruja  ^je  tak  samo  na  t«;  kwestyje  i  uważają 
j)ia>k'«\\i.c  jannił-ń^ki  jak«:>  «'Z'*ś.'i«»w<>  się;rajacy  do  eocenu, —  tylko 
I  )r.  ZuImt   i.<t   Z'lan'a.  ż"  eał\    t*-!!   komplek**  należy  do  kredy. 

\\'ydzi«*|ł!iii-  wJM-  |i!a-k'»\vcM  jamneń.-kiego  na  mapach  niniej- 
'iA*'^:-*  z«  "-/yt-i  U'.v:i>.im  jak«»  |>r/«'\va/nie  petre«;ra liczne  i  określam 
t«!i  'itw.M'  jak'»  e/.«;'^«-iiW'  d'»  kr^dy ,  częściowo  zaś  do  eoeenu  na- 
leżący. 

(*..  >ii;  tyczy  mł"«is/.yeli  j»«.kład«'łw.  to  mamy  przęd<*w.szyst- 
ki«iii   N\  iia-sZYm   t-rdii*'  ei»c.-n   i   t»!ij4;.K*en. 


d)     E  o  c  e  n. 

\ajl»  n'«1/ił'j  c!iarakt«'r\  Myc/.n.-i  ^kała  ti'go  oddziału  ti"zecio- 
rzę«ii>cj  |'.)rmac\i  w  na-zyli  Karpatach  ji->t  zichmy  piaskowi(?e  z  hie- 
n»irlii'ann'.  .l."-tt«»  -^kiła  'IrMliMt/iarni-ita,  b:irwy  malachitowej,  cienko 
warst\v.»w;i!ia.  ..ka/  ijica  na  |iowi»  rzchiii  warstw  liczne  drobne  hio- 
ro.ijlity  '/.lad  «la\Mia  na/vv/. :  war<tw\  LiiM'nn-liierngliin\ve.« —  a  wv- 
stciMijaca  \\  >a^i' 'Iztwi.'  /i«!--n\  ł'li  i  czerwonych  iłów  lub  iłołu})- 
k(')w.  lYawie  zawsze  jr-t  jM.|.ikaiia .  nie  zawiera  wcaK^  wapienia. 
K'cz  ma   lc|iis/r.zc  krz«'mi«'nlMł\\i-.  e.i   ja  zbliża  d«)  kwarc^ytu. 

.Ic-zczc  w  a/niej -z.i  >kała,  a  mian"wił-ic  ze  względów  paU^ou- 
t"l«».i;Ic/nvcli,   ji -t   ekrucliow ie«'  hih  piaskowiec  z  numulitami.   W  za- 
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Uift  do  zieloiiegłJ  okrueliowcfi  lub - 


_  ego  w  ta- 

lii sam  piaj*kowiec)  a  obudowanego  z  kawałków  wapienia,  kwnrcylu, 
liclmiych  krystalicznych  iu[łków  i  t.  p.  W  lepiszczu  tejie  skały 
y  drobne,  ozcirito  oznaczyć  się  dające  nunuility  eoeańskio.  Pu- 
irnw^LŻ  icli  w  n*guie  nii;  rna  wiele  i  rozmiary  irh  hi  b/irtlzo  skro- 
romt,  przelM  potrzeba  zarówno  cifiriiliwosci  jak  wprawy,  aby  je  od- 
lulfść,  —  lecz  z  łb^ugiej  i*trony  rzadko  kiedy  brak  ich  zupełnie 
wukim  zielonym  ukructiowcu. 

We  wschodniej  częici  Karpat  znajdują  się  lunnulity  w  pia- 
skowcu JHBTjynK  ^^ółtawo- szarym,  obfitujący m  w  wapień,  toż  samo 
nn^^n\  w  nartunośnym  grulxłziarnistyni  piaskowcu  i  t,  p.  <  Hjok 
.V  niamy  w  tycli  skalach  także  inne  eocciLikic  skamieliny, 
f,, ...,,.  .,;m>ż  w  regule  tak  ^^''  7  >^'^'-^\v  n.-  ^r  bliższe  oznacjęcnie  jest 
barda*  trudne. 

Oprócz  tych  łikał  '^  w  tyiu  po/Joniie  cały  szereg  in- 

Byck  mniej    cłtarakteryM  »,     Mamy    tu    rozmaite    piaskowce 

płytowa**  o  lepiszczu  ilat^tem,  gruboziarniste,  porowate  Uib  [Kłpękane 
piaskowce  ropne  i  t,  p.  Wspomnieć  należy  także  o  obcych  bryłach 
i  IW.  egzotycznych p  znajdujących  »ię  wśród  eoceuskich  iłów  (jak- 
kolwiek im-  brak  ich  i  w  innych  horyzontach).  Sąto  kwarcyty^ 
m\i>  wapienie  jurajskie  ^  łupki  zit^lone  kry.stłilicznii ,  słowem ,  ten 
ryjał  t^^kalny ,  który  wchodzi  w  skład  wyifej  opisanych 
i^  „   iW  i  okruchowców  zielonyclL 

W  obr4;hic  naszego  terenu  gra  cocen  bard7.o  podrzędną  rolę* 
Tworzy  on  kilka  ważkich  pasm  badz  to  w  dziedzinie  piaskowca 
jfuniirujskiego,  bądź  na  granicy  oli^ocenu,  bądź  też  Mre^zeie  w  ob- 

tego  og^tatniego  w  po»taci  wy  piętrzeń  siodłowych, 


e)    Oligocen. 

I  Jcjitto  ogniwo  starszego  trzeci oi^zędoj  które  w  rozmaitych  oko- 
jlicjicli  karpackich  rozniaicte  je**t  zastąpione,  Szczegółowy  podział 
łtf<?oź  na  dolny  i  górny  oddział  ni*"  jest  tak  łatwy,  jakby  to  z  do* 
literatury  karpackiej  wnosić  można.  Albovvietn  j^cisło 
iL'  w  tej  mierze  w  zacł»odnich  i  środkowo -galicyjskich 
h  czyniłem,  przekonały  mnie,  ze  niektóre  grupy  skał  uwa- 
•'  nrrychczaH  za  horyzonty,  nie  są  niemi  bynajmniej,  lecz  przed- 
[j^wiftją  tylko  t.  zw.  factea^  to  jest  pewną  odmianę  [letrograHczna, 
|cą  sie  1  <-   w  roznuiitych  horyzontach. 

I  tak   I  -zystkiem    co  się  tyczy    t.  zw.  łupków  nienili- 

eh ,  uchodzi  doiychczaj* ,  zwłaszcza  w  literatui^ze  wschodnich 
nt,  za  dogmat,  ie  one  tworzą  oddział  dolny  oligoceński,  mając 
^go  a  I  rop  u    w  gł<*bi    gór    piąstko  wiec  magórski ,    na  b  rzewnym 


■i^^ 


•-  .--.   .•!--  -.     ...     ..«..  ń^kif. 

.- .   ■-- .    ■■  11  Z.-*-y-:-  AcUsu. 
:    -  .     j >  .:..  ,.*r\  waiiił;  ta- 

-    .   .  .    .  :  .w.jT  :  r.x*enn. 

■•".:.•»•-:      ■;:w-rTi.   to 

r        -■   •^^.    !.   -% '(  X  •:;  :.:kiiri.  ^'a  to 

-ś  •■     A  .  *.".  ..*.x:ł*a'j-  }»rzy 

■-..  .     .      r^:  .:  :.  •  '.v  i.»;:i»-n. 

•.    .       .  •   '.      ;  •  •.v.»-rz::ł'::  ?'.vych 

V   •      •    •/!-:.•  •:.  ry':.   MaUUa* 

■     ^   -  -  .  :;'jy   !.:,-ui;.   Saj- 
j    ^     vv     ;  •:  i;  -Lr-inati-ych 

i   :  ■:  •  ^     •..•■:...•   wy ..•  u    w  r racł.»ny 
.-;."      ■■:••:'.     t^l.i^ri-.-wifC  t.  zw. 

•  •  '       łiA :  •    ;  /  i'.vi-riiiK-y  uii''j- 

•  /.-.      ^*-ri   ł  .:  k»'\v     rii-i.kio  pia- 
•:  •    :  .     W  r  -vyi!i  t-r«'iii«'   irra 

'.    .     -:  •  :.  .    •.:,.:•:. -wi.-ił.*  >z;ir- mar- 

•: .  >     .: .  k    ■■•;    ::  ;  i.»^k'-vvi.-.',\v   z  okni- 

:  *      • ;.-.  /  ;^  r  ;;wii;ał  .    za>tę- 

-.-.     •: \  k  .     r  ■/.  ^tiii"   i  zk*l«»nv  zli- 

•••   -.i     •  hza.   i:i|-u.  >oii  i  t.  y. 

■'      •.  ..i.r-i.i*-  iiinń>tNV'»  rozmaitych 

;  .   W  ••  ••  ■:•  i.i  •.  |»  krywaja  .<io  tr  łupki 

_:-..    \lvv\  \  T.   p.  Sk.-nnifliny  znaj- 

•    vv:.v     i.jt.*  il •zwalają    wat[iii'*    o    ioli 

-kił;.  l'yhil»y  hapi/.n  wy^o.lna  ponn^ci} 
■.\  -iiM*  r''jrl!  K  ..•:  I".  »•'..!•.  -;•;  •  _..■»:. i '/ij-.łi  -^ri.ilo  d«>  powiu-LCO  tylko 
l."rvz  •:.:  i  I;.,-  •/.:-  :•.  *  .k  .'•  >• -I.  iakk"l\vii-k  ;rłń\viia  inajfa  hip- 
k''.\v  jii"r.;i.:.  A  \.[:  1..-.  V.  r  lu!«-.  /.'a  ła-^Zfza  w*- WM*h«nlni»-j  (.-lalieyi. 
ii.i   •  •••••  :.:••. 

rii  r.'.-/«  •'. ;i!}.l!'.\  -•!  W  tym  wzuIimIzio  na.>iiiieły  mi  się  już 
\\  V  1^>I  j.-.ii.v.i-  ii;..i.iM  •.!ś«»!i.y  (it.rlii-  i  (.iryliowa .  w  ostatnich 
/.;•  !.iJ  Ul,  -tii-l vj.ii;s«-  M-'«lk'»\v..--:ili.'yj-ki<^  Karpaty.  iiabrał<*in  pod 
f'.jii    v\/jl«;'ifin    p'  wii'.-^'.-;. 

łjłplśi  Mi«fiilit..\v.'  III  "U.!  -!<;  l»'*wl«.in  p()^vtar/a^.•  w  dwóch  po- 
/i'.hi;n'li.      W   «.!;.. li. -y   Saimka  .   IJMiiaii«»\va   i  t.  ]i.    nap*»tykamy   na 

w .11"  i\\.i'li  «•• ń-kirli   łupki   iiMMiilitowi'.  na  nich   wielkie  ma.-iy  pia- 

.l.«.\v''i\v     Im-/.  Iii«'ni;;lil'«'iw     niiwatpliwir  niłod>zych  od  tych  ostatnich 
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iHrr^nrrh    safczcffahiiejszym   sjiosobóm    przez  niAklórycfi  geolo- 

"gSw  If^i    zupełnie    mylnie    do    e.'oer*nii.     Na    tych    dopiera 

|ltask*-  -  .V  i. ,    których  i-totę  zrozumiał  cłobrzc    j<*fl<*n    tylko  gt^olog 

WtpdeńKk!,  dr  lVtzi\  nnzywiijac  je  piaskowr^mi  krośaień^kiemi*  le^a 

p  '  ■  '     Iż  to  j.tT  'ity  kom- 

jil  aiu  z  i'i  vmi,    Alii^ 

i  łr«  yi  właanio  w  obr*;bi<*  tł*reuu   nbjęiego  Ditiiej- 

-'^""'  ;.  ,,.      |-_-.  skałom    w    dziedzinii'    jM^łudniowęgo    pasu    oli- 

_ro  pmtuA    piaskowca  inł^ftjrski<'p^    który  uważamy    jdko 

wych,  znów  tiikiii  nianio    łupki  iiieraz  w   fiaj- 

V  '  b.     (J    jakiejś    pomyłce    w  «postrzeiernu  nic 

mji  i  mowy,    —  g^dyż  «lo<lznc  atan  rzeczy  w  t\Tti  kierunku,  uwa- 

uhm  ziiwizc  (^nia^  czy  na%ze  łapki  należy  uwaiać  za  spąg,  czy 

tói  za  sirop. 

V'  '  '  '  więe  łupki  mi*nilitowi^^  okrefihun  je  jako  akałę 
fłsr*?  rdn ,  a  mianowicie  w  pr/t.twaKnej  ilości   przy- 

ikfj  cłolnr  o^^niwo  olifi:ocAMiu,  nic  przemilczając  l*aktu  ♦  że 
«k  :.-  -  ,..i  sjima  po*!  względem  petrogralicziijTn  powtar^ea  się  i  w  in- 
nych płjzioniach. 

Co  się  tyczy  innyćłi  utworów  fitai*szo  tfzedofz^dnych,  przy- 
Uiasji'  jeszcjęo  nal<*5cy :  |u  a  s  k  u  w  i  e  c  c  i  c  z  k  o  w  i  c  k  i ,  p  i  a- 
ik  o  w  i  e  c  ni  a  g  o  r  8  k  i  i  w  a  r  ^  t  w^  y  do  b  r  o  t  o  w  s  k  i  e. 

Podczas  badań  Kar|^at  zachód n i o-galicyjakicb  wpadł  mi  prze- 
dew8zyiłtktVm  szC7-cg/iljiifj.szy  utwór  w  oczy,  ktAry  bardzo  przyj»o- 
minał  piaskowi.  <•  juuin*  ński.  Hyłto  piankowiec  bryłowy  ułożony 
w  płiłtcznc  law  I  er,  ł  niajaey  skłonność  do  tworzenia  fantastycznych 
*k(ił  na  fM>d<>bitń^tv\o  ruin.  Te  zcwnł;trzne  cechy  ł)>ły  wyntarcza* 
jfce.  aieby  moi  poprzednicy  zaliczyli  utwńr  fen  do  kredy,  identy- 
ikujac  go  znpęłnm  ztt  wschodnio  galicyjskiin  piaskowcem  bry* 
Idwym* 

Trmeasiwcm  przękonałcnt  sic,  ^e  *adna  miara  zapatrywanie 
tf:'  <^  SIC  nic  moi^,  Pominąwszy  rni^nice  petrotcniłiczne,  — 
ji^  wifm  kruchy^  łatwo  roz^yjuijiicy  >ip,  a  więc  mniej  zwię- 
dły od  piatikowca  jamneiiAkiogOj  zawiera  egzotyczne  bryły  i  t,  p«  — 
w?  ■*  '*  '  — 'iiczne  nakazywały  zaliczyć  go  do  starszej  trze- 
ci' .  I.  Wydzieliliśmy  więc  utwór  fen  wtipólnie  z  radca 
gonłiczyiit  \Valteu\nn  pod  n/izwą  piaskowca  c  i  ę  ż  k  o  w  i  c- 
ktego  f[Jo9  Pt^troleamgehiH  der  gal! z.  Wtstkarpnthen,  Wien 
1883/j  —  a  to  z  tego  powodu,  ^e  w  pobliżu  miasteczka  (*ięiko* 
WIC  piaskowiec  ten  wyntępujo  w  typowym  rozwoju  tworząc  piękna 
gnilne  dkat  Vl 


riy,    —    1  Ą\n.    ninitł  /upewnię   niepoji^ij  sposMi   uchf^dsi    w  now- 
MtĄ   Bt-  -iqi;ickliij    flr    UliU^'    'ii%   teg'u,    ki^^ry    w^yiUloUt    i  cikrcńHt  wiek 
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.1*  -l  •.!,  ildśł'  nifst.iłyni  w  poziomie,  widzimy  go  bowiem  raz 
Im/I'-!-,  .li:in  iia  w.ir-^tw.-n/li  ^róriiydi  liierogliłbwyeh ,  —  drugi  raz 
ii.i  nił  :ii|i'."\\  \'li  tv\«.rz;K'Vrli  stro])  tscli  tisiatilifli.  Wogóle  |»rzy 
l>!i/.-Złin  •'tiiłl\jiim  «l«»cliuilzi  >'w  do  puziiania,  żi»  nawet  o<ldziek*nie 
<MK-.-i!ii  "-i  ..li-.MMMiu  w  Karpatacli  ni<*/awszr  jest  tak  łatwem,  jak 
t.ł  .-.lii.-  iii«kt«Mzy  l».'i'larzf  Karjiat  wyubra>ajłu  -  dla  tego  całkiem 
na  mitJM-u  j«*-t  r»»raz  lianl/ifj  ro/|K»ws/eeliniajace  R^it;  w  literaturze 
n/y\\:iiii«'  ..m.h>/«j:'.  tiv.«rioiv.i;dii  -Ałttprtmrr  jako  ogulnego  wyrazu 
iia  «»lja  t«'  «-:^i!l\\.i  niei.ijarr  >'h;  od  siebie  otMzi<4ić.  .lakkolwiek 
L:ł«'i\vii\  i«»zw\i  |«ia-U'\v(M  eii;2kowiekit*;i:t>  przypada  na  zacliodnią 
<  I.ilii*\  i»;.  to  pizi<i«  ż  iii«  waipir.  /r  i  w  na?izyeh  wschodnich  Kar|)a- 
tacji   in.»/:!a    ij\\a/a«*   ni«'któr«'  .>kah*  Jak«»  jogo  zastępstwo. 

,lii/.  u  nlłł(ji\  III  z«'>/\«'ie  n»iah'm  sposobność  wydzielić  nie- 
kt''»p'   iitwmy   i.ik"   ..rir/kowicki    pia^kowioe'*.  i  muszi;  z  góry 

/ap«.ui.  •!/'• .-.  /••  na  ^a-i.-iiiini  tenMiif.  t.  j.  na  tym,  którym  zajmę  ^\t 
w  z.-/\i  i''  :iMMi;|.n\  Ml.  przyiiotnwy  waiiym  obecnie,  -  znaczni**  wi(;crj 
I  "rr/..  I.a  /aiir/y-  (\n  U  pi/.  aiwniMK  a  mianowicie  to,  eo  na  mapach  nio- 
i«-li  I'  {.iv.« 'Inikł.w  l»ył.»  w  \dzi'l«MM^  bądź  to  jako  piaskowiec  ]>ryłowy. 
I).i'i/   W/.   j;«L"  i\jo\\\    i«Młn.  rzyli   warstwy  górne  hierogliłowe. 

W  v«i/.iilaj.h"  \\i«;r.  pia^k««wice  eieżkowicki.  okr<\ślam  go  w  sku- 
tt.'k    j«H"    ii:»-tał<.-ci     w    pn/ii.nii«'.    stratygraficznym    jako    utwór 


N.i  >•!«.:•!■  '.•..  •••y/.  i  rMi.n.iiii  n.iszij  |ir;u*y  okrciślniny  ]>iaskowiec  ińcżko* 
'.•U*  ;v.  .1  •<■•  ;  ;:i.  j  ..\\-/.\  t.;  ji;i/.\v«;;  j.'ik«.»  jn»khł«l  iijileżjicy  do  star!«zo-triC- 
!••!/«■•. I,.  ;  i.i!i-,.\i  .1  1  N..!/.;ł<*\  •'■I  11-'  łupktiw  iiii-nilitowych.  IV>iilew;iA  atoli  już 
kr  ti  i  'j.  :żmI.'(!i  .  /.!•  jiirisUduirr  eieżkowicki  nmże  sir  znaj- 
\'  I'.  ..\     ■  •   iliti  iwrii.  yr/A.Ui  c;ilki<*iii  otwarcie  w  notatce  jh«1 

'....!•:.       '<•    -i.i'i  \M<ki.    iiia-łUowca   cio/kowickiego    uie    jest    mi 
..K      ;    I«.u    ■•    !•  .'»    -t;ii-/'»  irz«.'rii)r/.(;(lnyni  wifkii  nie  wiitpitoni. 
I  '•''.'      II  .•.•.ajii-    !..i-/. ;    {.ran;      Yi-rlt.  tltr  yeni    R,   A.    IS^3    powiada 
ji.i      I'  .    -t.i'-     ii  ^/.v.«     mil ''W  ii'    hicktóri;    {lorlrzodne    wydziele- 
«kM\\ca  oiężkowickicjLTO  i  warstw   li- 
/«•   im  ^iannwi-»ko  stratygraficzne  pierwszego 


Mi-l- 


1   :  •/.  a  i  11- 

!. 

i"/.  ' 

•■-t.i'-      ii 

-/. 

/.•      m 

!a  i:  •■•  v\  i 

«•  i  • 

•    [.-.a 

j'r/\/!i 

l.!.l 

.-ai.'i 

'.  .'  S  .     /I- 

!.i;.-k,.A 

:i. 

I  !ili: 
,  '.  /K 

•..;,  . 

i.- 

1 ! ;  1  ■  •. 

•.:.   k-.i 

.    !;M    /al.  .-.•a:. 

■•'•'•■ 

-•' 

.     .  I.I-. 

•       j.     ■'.'.    .!••  i..'.:l 

•.  . ;  - 1 

.'• 

•/..■•i 
■!    ".1 

[  ..'i 

:!     :    /a 
.  ■  >i:.     I- 

<•  .  .'•'  .     i;.i  s  1-  ; 
1  i  1'  /.  a    'J  •'     U  !  ( 
'    >i«  'iiri  i    ial.u'i 

\ 

!   .'• 

•    'mi    ;• 

•.     U'A.i'ai<  Mi    /a 

•  •    *i 

t  \ 

•;/;.    j. 

.-.^k..  we- 

rii>.k-«\\i«'Uir;ii' 

/,  li'- 

I"' 

.•/    li! 

ki  -IK. -i 

w  ił<iiii-kirli    iT 

l>'..i-    "I    ::.''/s.  /<•  <:i.   I  !ili::   l-ailaj.ic  w  rok   pó/.nioj    ton   sani   teren  sp**- 
l.i-:  .  "m  ■•'•<..■    i.i.-.-k.Ai.  r    , '. /k«'.' iiki.    tak    sann*  jak  my.   u  spnirn  łupków 

•■^'  ■     ■  •'     ••  •:..:i'-   ■ :^!l•■;'l•.  ,  .Ila   uii-yo  więc  rzecz    to  była  oalkioiii 

I'    '.   !         ■ '•    ■•    •.  ■    '    '•  ^ ' ']    ':  a /.  w  <  .    nasz    li(»ryzont    s  t  raty  gra  ti- 

f-J ■    !■•  ■  "•  ii: 'i'    II.' i   •.\aijii:\\('-ri  c«»  «!«.  pohi/.enia  względem  nieni- 

■    ii    ••  _     •••     •*.■•'"".•    •••:|"'i  i.iai.'.;    kryr\ci.'  stawia  sic  wyżej  od  nas.  za- 
.  i.ty  -,•  /a-  Ul  ale  nie  znamy  I  Tymcza-łora  obe- 
i   li^.••.^i   riilJLrowi  sprawa  troszkę  mniAJ  jest 
l^.•.'^kl..\i••^.•    I 'e/.kiiwicki    może    być  zarówno 
ii' w.    a   i.au.f    i   ii  spa^fii  górnohieroglilbwyoh 
I'  UM    uiwoiłj  .Mlrlziela   od  starczego 
« i  •  •  w  ,  j     ł  n  1  iiK-u-  y  i . . .  I    Hanlzo    iiuucz;ijącą 
•  •/.Maiilc   u-pomniaiiej    krytyki   dra    l.-hliga. 
iv.i!i«.i'/.:;:i    dla    ii windykowani.a  dla  siebie, 
piaua  pił-iw^zcn-^iwa  ]»rzyznawapeg«>  niesłu- 
•i.lii./.'i\v  ihowi   riili^owi. 


lego  trzeeiorsędu,  biaoy  w  reguiti  u  spągu  łupków 
irych,    —    ale  riingney   także  Rinydowac   sio   w  innych  jio- 

Co  »ic  tyczy  piaskowca  magurskiego,  to  ten  ogru- 

»ic  do  środkowych  Karpat,  nie  okazując  ftie  wcale  na  póln«>cy. 

typowych    odmianach   jeatto    piaskowiec  jasny,   gruhoziarnisty, 

w   blastzki   miki  białt^j  (mu&ktłwitti),  —  dobrze  warHlwr^- 

raz  w  ławicuch   o  znacznej   miaźśzości>     Jiiź  Zn  ber  piub 

kłosć  jego    w  kierunku    warstw,    t.  j.    źe  ntwńr  ten,  jak- 

naczna   gra    rolę  w  orografii   Karpat,  tworząc    najwyźszt^ 

v%  to  przc4.ńe7.  nigdy  nie  tworzy  tak  długich   i  niojsmifu- 

*  tk  piaskowiec  jamn^-ński,  tylko  rzęstu  wyklmowiije  sie 

j^cA  innym  skałom,  jak  n   p,  eieranyra  łupkom  z  wtni- 

liami  ziflrmyeh  piaskowców    i    brunatnych  sferosyderytów^   czer* 

Rych  łupków  i  t.  p. 

Do  tego  dodać  muszę,  cisego  ^aden  z  mych  poprzedników  nie 

dnlód^  ie  i  typowe  łnpki  menilltowe  mogą  t*!ę  w  nim  pnwtaraaó 

MC  synklinale.     Ze    w    tym    utworze    znaleziono    j    skamieliny 

ónio  •  oligoceńskie,    nie  dowodzi  jeszcze  Ijy najmniej,    yt*  wiek  ten 

lleźy  przypisać  w  ogóle  wszystkim  piaskowcom  magórj<kim ,  jestto 

Owiciu  odmiana  etan-szcgo  trzeciorzędu ,    która  podobnie  jak   inno 

no  jej.   może    tii«;  powtarzać  w  ró^tiycli    horyzontach  przed- 

hjac  nam  w  taki  aposub  tvlko  facies. 

Ze  ntwór  ten  gra  bardzo  w^azmi  rolę  w  płaskorzeźbie  terenu, 
była  juz  mowa  pierwej.  Tworzy  on  &amodzielne  potężno 
z  najwy^szemi  Hzczytami  w  całym  obszarze  mianowicie  da- 
«5  kn  wschodowi  (pasmo  <  'zarnolioryi,  na  nayizym  terenie  przy- 
fuula  wprawdzie  pierwHzeitótwu  pittskowcowi  jamnetiskiemu ,  mimo 
to  jednak  graniczna  Mzczyty  (Czai-na  Klewa,  Popadia  i  t.  p.)  do 
Wcale  poważnych  wznnsza  eię  wysokoiJci. 

Warstwy  d  o  b  r  o  t  o  w  s  k  i  e  grają  w  moim  terenie  pod- 
ognmiczajac  się  do  małych   pasemek  w  N   czę* 
;un  sie  z  zapatrywaniem  dra  Zubera^  który  zali- 
tica  je  do  wyższego  oligocenu. 

Główna  ich  masę  c»tanow[a  |>ias*kowce  z  lepiszczem  ila*=item 
o  barwie  fiopitdatej,  bardzo  łatwo  wietrzejące  (jakkolwiek  twarde 
^  .    zawierając*?    wroj^tki    kawałków  iłołupku.     Na 

|><  w  okazują  om^  blaszki  łyn/L-zyku,  ślady  tal  mor- 

skich fniwnoległe    faliste  wypukłości),    i  le^ji   na    przemian    z   war- 
iTił-ifT>i  zielonego  lub  bnmatnego  iłu, 

W  ieh  sąsiedztwie  występuje  często  zielony  zlepieniec  podo- 
bny dij  tych,  które  widzieliśmy  w  innych  horyzontach,  a  złożony 
z  wapienia,  kwarcytów,  zielonych  skał  krystaliczny  cli  i  u  p.  Da- 
lej n*  Wfschodzie  tworzy  nn  potę^.ne  systemy  warstw,  wyi>lepuja* 
cycb  nawet  orograficznie,    tak   źe   Zuber  swojego   czasu  wydzielił 
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go  jako   sam(»istiiy  horyzont.  w  ostatniej  publikacyi  (Zeszyli! 

Atlasu  pobjczył  ^o  z  w.irstwanii  <lobrotowskienii.  W  naszym  te- 
renie z.anik.M  on  jirawir,  zupełnie  i  |łokazuje  .sie  wyraźniej  dopiero 
(lal«*j  na  zaeliodzii*  na  S.  od  Starego  miasta,  jak  to  bliżej  opiszę 
w  nastejMiyni  z«*j>zyeie. 

Formncyja  solna  (iiucK'ońfe«ka) 

okazujaea  sie  w  północnej  eześci  naszego  tei-enu ,  okazuje  bar- 
dzo mało  odsłnnięt- j  tak.  iż  bliższe  jej  studyjuni  jest  wręcz  uie- 
nio/Iiwr.  Nie  ma  Ui  weal"  tych  przepysznych  przekrojów,  co  dalej 
na  K.  w  ktńrychto  'riużna  ni.^i>rzerwanie  w  naj]łi«».kniejszem  odsło- 
nięciu śli-dzić  następstwo  war>T\v  od  najstarszych  do  najmłodszych, 
tylkn  grlzie  niigdzji-  miijseami  jakieś  nieznaczne  ślady  lub  mała 
odkrywka.  (Idy by  więc  uzajeniny  stosunek  poszczególnych  utwo- 
rów te;.^)  jKizinniu  nie  był  przestudyjowany  przedtem  na  E,  tu 
z  j»ewnośei;i   ni«*  nio;^li]iyŚ!ny  go  poznać. 

Z  tegoto  więc  jhiwndu.  jak  niemniej  z  uwagi  na  okoliczność, 
iż  nigdy  ]n'e  miałem  sposobności  robić  .ściślejszych  badań  w  terenach 
po(lkar])ackich  solonośnych .  nie  mogę  tu  niezt^go  samodzielnego 
podać,  i   przyjmuję  w  zupełności  podział  Dra  Zubera. 

l)'.»lny  horyzont  niiocenu  podkarpackiego  tworzą  czerwone 
łupki  w  połączeniu  niekiedy  z  j.iaskowciimi  ilastemi  drobnoziar- 
nistemi,  ubngiemi   w  wapno. 

Xa  nich  >poczywa  dojuero  właściwy  ił  solny,  popielaty, 
l»last\ezny,  uło/ony  masowo,  zawiera  gips  i  sól.  Wśród  tego  iłu 
napotykamy  także  hryły  egzł)tyczne  ;taki«;  same  jak  w  eieżkowickim 
piaskowi  U),  dalej  warstwy  kruchego  mikowego  piaskowca,  także 
ze  sola   i  gipsem. 

nyluwijuiii. 

Zuber  wyn'»żnia  na  terenie  opisanym  w  drugim  zeszycie  dwa  ro- 
dzą je  pnkła(h'»w  dyhiwijalnych :  rj  (lyhn>ijum  miejscowe,  t.j.  gliny 
i  estrol»rzeżne  żwiry  leżące  w  mi(j>cu.  gdzie  się  utworzyły  skutkiem 
zwietrzenia  skał  p«»d  ni(»mi  h;żąoych.  i  //>  clyluwijum  rzeczne,  t.j.  stare 
tiTasy  rz<czih'  zbudowane  ze  szntrowisk  i  gliny.  Mojem  zdaniem  takie 
odróżnienił'  nie  ma  racyi  bytu  ani  pud  względem  teoretycznym, 
ani  też  j)raktyczn\  m.  Przt  Mhwszystkiem  jest  pewną  rzeczą,  że  t.  zw. 
mi"jsco\v(»  (lvliiwijum  nic;  nah'ż\  w  przeważnej  ilości  przypadków 
weale  (li)  cl\luwijum.  takie  gliny    i  głazy    są  w  regule  bardzo 

młode.  Z  dr;i.iri«'j  z.'iś  strony  u  żadnrj  glinie  nie  można  być  pe- 
wnym, że  je^t  laktyeznie  utworem  miejscowym,  a  nie  zkadinąd 
przynie>ionym. 

Ze  względów  zaś  j»raktycznycli  takie  ścisłe  wydzielanie  i  roz- 
gatunkowy\\ani<-    w   Karpatach   je>t    zbęlnc  ,    gdyż  dyluwijum  gra 
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pii'i»2tiie  podr/^dDa  roje  i  iiuj lepiej  jł^st  umiwŁ^hĄnmi*  go  wcajIh, 
seaca  gcUio  choajti  o  62czeg<5łowo  pi*ssedtłlftu  ieriic*  lja<lowy  star- 

u,  gdzie  doliny  wi*;  r*i  '  i  i  oku- 

l/ie  Wrtzystkij   |w»kryl'  iiiu   lub 

ctti,  traiidm   koińfczuic  utwury  te  wydzielin. 

iSłlwko  JK.^zc7*e  raicc  inu.sz^;  o  t  3r.w.  glinie  g(!^^^^kiej.     Na  da- 
jfdb  niapaeh  Zakładu  u«jK>tykftmy  ^linc  podkarpacka  oznaczona 
%  drugi  raz  jako  ^Liks".  Zadawafeia  soliu^  wieb 
^i«  rs&ł^m  jent  wluśoiwif*  ta  -glina  gun<ka"   \vił^d<tó- 

ki  (Hói  od|iowiedx  na  to  krotka:  jfstto  utw^r,  który 

ji«tnit*ji-.     Z  niat^a  gt*ologic»ziia  w  n^kii    pr/^ckonałem 
[wsi^lńo  im  mi<}j$cu,  ie  wiedeósfy  goologowia  wyrtó*laja  jako 
ka^    ras!  niewąłpUwy  ty[iowy  Irins,    drugi  rass  pia^czysta 
la  gtirrt; ,    trzoci  ni/    drobne    [jokłady   inii!Jsrow«j    gliny 
fu)  iae  z\vietrz«>nia  odnośnych  skał  i  t.  p. ,  —   gdy  2  drugii'j 
^nieraz  jako  loss  oznacz<łrui  |>artYJa  ni«*  j«*st,  inU  fv|*tfu:i    pik 
pby  od  „lOsiłu**  wymagłłć  nabiżalo. 
Co  nię  tycsŁj  wreszcie 


Aluwijam, 

^ranicza  się    do  8?,utrowibk    rzecznych    i  nit^kloryeli    innych 
jtnych  utworów,  które  mu?im  na  mapie  geologie/.nej  pominacf.. 


-ap- 


CZĘŚĆ   OPISÓW^ A. 
I 

irodiowisia  i  górny  bie^  oba  Bystrzyc  i  Łomnicy  (Przekrój  N,  i). 
(Brustury  XI,  IL  Porohy  Xl,  10). 


a)  Bystrzyca  Nadwórniańska, 

zwykle  w  Karpatach  mamy  i  w  nfl^zym  torenie  na  gra- 
wcjgierakiej  silny  rusŁwnj  oligucenu,  Graniejtny  grzbiet  ze  szezy- 
Si  Płoska,  Czarna  Klewa*  Tnnpiszyrka  i  t,  d..  na  którego  sto- 
kach wytryskają  putoki .    dające  jwczatek    Itystrzycy  Nadwórniań- 

'owca  oligoceńskiego,  którego  przydzie* 

,,   !  ski*-go    da  ale   ni&prawiedliwic  raczej    ze 

dóir   fltratygraiicznych   iiniźeli    tektoniotnych*     Nip  jestto  bo- 
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wiriii  ta  typowa  wiclkoziannsU   a  obfita  w  łyszczyk  skała,  która 
r.jizywamy   piaskowcom   niH^rórskini ,    lecz  piaskowiec  drobnoziarni- 
?ity,  krzoini«'nisty,  połyskujący  na  płaszczyznach  przełamu.    TietK 
i  Paul  wydzielają  Hi  dwa  sz'Toki<^  pasma  piaskowca  jamneiiskiego'ł| 
a  mianowicie  JitIiio  idące  prz<*z  (/zarną  K.lew<^»,  Bratkowską  i  t.i 
do  Węjj:i«'r,        dru«ric.  ]>oczynające  sie  od  Taupiszyrki   a  budujące 
grzbiet  (iłir^ann.    Naturalnii^  że  zapatrywanie  to  jesjt  błędno  i  au- 
torowio  saiiii  nii^  tają  swych  wątj>liwości   w  tej  mierze,    twierdząc, 
ż(;  piask«)wiec   ten    nii;   ma    wiclki«';!;o    podobieństwa    do  piaskowca 
jamncńskiego ,    ^dyż    przypomina    raczej    ..piaskowiec  hołowiccki", 
l<*żjjcy  między  warstwami  górno  -  hierogliłbwomi  a  łupkami  menili- 
towrmi.     .Ie(inakr)woż  sama  pozycyja  stratygraficzna  w^skazuje,  że 
tu    o  ])iaskowcu    jamncńskim    i  mowy  być  nie  może.     Jakkolwiek 
odsłonięcia  są  tu  ni<-szcz"g<')hie,  to  przecież  miejscami  śledzić  można 
całkiem  dt»i)rz<*.   7m  utwór  ten  tworzy  strop  łupków  menilitowych. 
Mianu wici<*  wiflać  to   nad  potoczkiem  Douszyńcem  w  górze  ponad 
jazem,  nad  potokiem  Hafaiłowskim  i  t.  p.  Piaskowce  te  ciągną  się 
w  godzinif  iS    upadajai*    shi))0    ku  południowi   i  zawierają  między- 
warstwy   ila>tc.    Stnuia  jiołudniowa  grzbietów  jest  bardziej  stroma 
'choć  nic  tak  wybitnie   jak  winnych  miejscach)  i  pokryta  głazami 
nasz«';r<J  piask(nvca.    Są  tme  przeważnie  mniejszych  rozmiarów  niż 
głazy  janm<'ński<* ,   okazują   o^^trzejsze    krawędzie    i  nie  tak  łatwo 
wietrzeją. 

Najcitkawszrm  zjawiskiem  tych  okolic  jest  fakt,  że  łupki  me- 
nilitowe  j)owtarzają  się  tak/c  i  u  stropu  naszego  piaskowca.  Naj- 
|)ickni<j  widziałł*m  to  ])oniicdzy  szczytami  Hratkowjiką  i  (-zamą 
Klewą.  (laltj  między  Taupis/yrką  a  Przełęczą  Pantyrową ,  gdzie 
mcnilitowf  łupki  tworzą  wyraźny  łęk  ściśnięty  wśród  piaskowca. 
Dodać  dl)  tego  muszę,  /o  to  są  typt)w«'  łupki  menilitowe ,  nie  zaś 
jakiś  inny  podoi »ny  utwór.  Zjawisko  to  jest  najlepszym  dowodem 
niestałości  ilotycliczasnwych  n;isz\ch  t.  zw.  horyzontów.  Ciekawem 
jost  także  znajtlowanir  się  łupków  menilitowych  w  obrębie  gra- 
nicznego piaskowca  olig«jceńskiego  niagórskiego?. ,  co  zresztą  jest 
rządkiem  zjawiskiem. 

Przekroczywszy  pasmo  łupków  menilitowych .  przyjdziemy 
z  biegiem  rzeki  do  miejsca,  gdzieś  potok  1  Kibromirecki  wpada  do 
IJystrzyey.  N.i  mapie  Zakładu  ge«>loi^ic.zuego  mamy  tu  pas  łuj)ków 
nu'nilito\vycli  stykający  się  be/pośnMJnio  z  ]>iaskowcem  jamncńskim. 
Przeoczono  tu  d<»ś(»  znaczne  pasemko  warstw  górno-hieroglifowych 
w  postaci  zielonych  krzemieni>tycli  piaskowi*ów,  pstrych  łupków  i  t.  p. 


^    ]*;iul    i  'rił-tzc.     -Vfi/<'  iSttidifn    in    der    tiandtteinzone    der    Karpatłten. 
.Jnhrł..  .l.r  ireol.   K.   A.    IHTO. 
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Po  tycb  dopiero  następuje  potijinr  pasnio  piaskowca  j«!unt*ń- 

(kierunek   8  —  9  g. ,  upad  południowy),  budujące  wysokie 

ibiety  SkHłł'k,  Maksyrnc^i.  Sywali^  ^Staniiuini,  (Mcuca  i  t  p.  Cha- 

Łlerystyeztir  i^kaliwte  funny,  ni mo wieka  szczególniej  na  połuduio- 

ych  stromych   i«tokacli,   gi'uboławicowo&ć ,  —   oto   typowe  cechy 

jaiae^  w  ocscy. 

n*zed  Hłodydzczi^iu  okazują  mt  u  samego  spodu  ściany,  jako 

*  ^o  ,    piaskowcowe   lupki    z  liierogliłaini ,    tnarglowc  lupki 

ii  i  t.  p.,  które  Paul  i  Tiet^e  zaliczają  <lo  warstw  ropia- 

wcckicb    8a  to  prawdo) HKlobnio  warstwy  j^łytowc,  lec^  w  tak  mar 

\m  od»łomccin,  ac  trudno  je.  na  mapie  wydzielić* 

Dalej  z  bicffiem  rzeki  napoiykainy  tuz  obok  pierwszych  chat 
Zii^lonej  bardzo  ciekawy  profil,  zupełnie  przeoczony  j»rzez  Paula 
i  Tiftaego. 

<>t<j  tu>.  nbok  potoku  „Pi perskiego*'  widzi  się  warstwy  ropia- 
ni«ikie,  a  przewas^nie  ich  górna  część,  tj.  warstwy  płytowe,  upa- 
dające regularnie  pod  piaskowiec  jaumeńftki  Z  północnej  strony 
Rranicza  z  niemi  wdłuż  ściany  uskoku  lupki  menilitowe  ,  poczem 
pncychodza  warstwy  gómo-htemglifowe,  aż  wreszcie  znów  nai?tcpuje 
piaskowiec  j?imneńiłki. 

Podczas  kiedy  warstwy  ropianieckie  ograniczają  ^ię  do  ma- 
tókiej  party  i,  której  nie  mo^na  dalej  śledzie  w  kierunku  warstw, 
H>  przeciwnie  menility  i  piaskowce  górno  -  hieroglitowe  tworzą  wy- 
raiiiy  pa>*  ciągnący  się  regularnie  u  Btóp  Stan) miru  równolegle 
bieteiu.  Okazują  bIc  one  dalej  na  złicbodzie  w  dobnie 
kiej  Bystrzycy ,  podczas  kiedy  eocen  sam  cięgnie  mę 
jt;«S5cze»Jalej, 

W  środku  v^?i  Zielona  w  obrębie  piaskowca  jaDineńskiego 
kończy  si^^  mój  teren. 


b)  Bystrzyca  Solotwińska, 

Mamy  tu  rzadki  we  wachodinch  Karpatach  przypadek,  że  wick- 
6ea  rzeka  wytryska  nie  w  flziedzinie  oligoccnu ,  lecz  piaskowca 
jainueutikiego.  Żródlowiiika  jej  leża  na  otokach  potężnej  Sywuli 
(1818  m.),  podczas  kiedy  poboczne  potoczki  zasilajjjce  jej  wody, 
wy (ry fiku j?4  na  ścianach  <*ll»rzyuiiego  kotła,  utworzonego  przez  Sy- 
wulę,  Ibrowiec,  HojarsiK  Stedni  gron   i  łJicnieę. 

Pod  względem  geologicznym  jest  tu  typowy  rozwój  piaskowca 
JatiineiuHkiego.  Ogólny  kierunrk  pokładów  waha  się  między  8  a  U 
go<lzina ,  —  upad  stromy  południowy  ,  stoki  południowe  jwkryte 
licjcnemi  wielkiemi  bryłami.  Na  mapie  gcol.  Zakładu  widzimy  w  oko* 
licy*  gdzie  w[»ada  p3toczek  Kińiski,  wydzielona  [lartyjkę  war&tw 
fopiaaieckidi ,   o   których  nie  ma  wzmianki   w  tekście,   toż  samo 
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i  w  i»rzvr«Mlzir  nic  złluJ.iłfin  w^io  wydzielania  oilszukać.  Natumiatf 
i\i\\t\]  na  jHłłnucy  n  >u>\*  ( >lrnicy,  w  miejscu,  gdzio  w[»ada  Ło|ni3tt 
do  P)y>trzyi-y.  widać  |»(.»  (Am  l>rz«'p'n;li  znaczniejszy  rozwój  warstw 
r«.|»iai.iłrki«*li  Jakn  ^|.»mu'  jainniM'j>kicłri)  jiiaskowea.  Widać  tu  tt 
ruwn«»  strzałki;  z  kalcMmi  i  z  lii»T«»^|ifann.  Jak  tnż  griibaze  sauo- 
zi«*l'»na\\<'  |»ia>k«uvcr.  ,lakk«»h\lck  o^'j'ilny  ki«'run<dv  wskazuje  miM] 
wiriM-J  \)\'.j  j:ndziiM*.  t«»  |;rzrc.i»-ź  .N/rzrgńły  iiławifonia  sa  dość  »•  i 
wiłr.         N\aivtwy  juiMM^kaiu*  i  jM»łainano  wzdłuż   małych  uskokdt.  j 

Mac.  dalrj  na  połn«M\  |M.)ni>zaniy  .^i«.*  ciagJc  wzdłuż  ścian  JBl-  j 
skowra  l»rył«".w«'«:o,  aż  u  iv-/cir  koło  Huty  nastv|»uj(»  zmiana  waritw.  ; 

/a  ujśricm  |»ot«d<n  Ku^zniirnit-c  wirlki  przi^l  llutJi  widać WT* 
raźnił-  łupki  nn'nilłt«iw»-.  .I«'s;t'»  tlalszy  cia^*  pasma  .  które  widzie- 
liśmy dal«-j  na  w<i|i«Ml/ii'  u  stóp  Stanimini  i  w  dolinie  Bystrzycy 
NadwtM^niań-kifj  u  nio/.LrłMlami  ułnżi-niu  z  warstwami  ropianieekiemi. 
Jakkolwiek  Uitaj  nii'  liardzo  •^wjrtna  odkrywka  nie  dozwaki  śle- 
dzić iiczpo-indni.^M  z«iknict'ia  mcnirt.)w  z  jiiaskowcem  bryłowym, 
to  ni**  ma  kw«styi,  y.r  Zł"tknii;«:ii'  na<t»;pujr  tu  w  j»łaszczyźnie  uskoka. 

Nicc«»  dairj  .  tuż  u  ujścia  Kyjuu-go  potoku  zjawiają  >{(;  wJtf" 
stwy  (MH'ri'mkit'.  t.j.  iiMiio-liii  ro^rliiowf  w  wjizkiem  pasemku,  poczem 
na>ti;puji'  znów  pia-k<.\\i(M:  ].r\ł<»wy  budujący  pofł;żne  grzbiety 
i  'znrtki  i   llryńkowji  ' .. 

l*rzi'd  r« ..milami  zjawiają  >i<;  warstwy  ropianił^ekie  w  potęż- 
nym n»/A\iłju.  Zra/u  prawi*'  prostopadłi*  warstwy  płytowe  naprze- 
mianli',i;ł«'  z  ktMi.iclonuraiauii,  prz«(diodza  w  łupki  piaskowcowe  O  p^ 
^irtrj  fk-^turzf,  t.  j.  w  >tr/ałkc  z  kak-ytcm  i  t.  p.  leżjicą  atoli  jtti 
wircrj  po/ił»mM.  Nu-  mifo  wic-  bynajmnirj  warstwy  górno  -  hien>- 
glitówł'.  za  Jakii-  je  uwa-ali  Taul  i  Tict/.f.  któryto  liłjul  spostrzegł 
już  Dr.  Zuber.  Pnni.w.i./  tu  na  pod^^órzu  wchodzimy  w  profil  ba- 
dany już  prz*'Z  Dra  Zubiia  .  |»rzet«»  zgadzając  się  zupełnie  z  ję- 
li'., zapatrywaniami,  co  >ię  tyczy  bud.»wy  tej  okolicy  ogranicziun 
>ił;  do   pr/ytoc/ł-nia    jego   spn.str/.e/cń  -  . 

.. \V  p..bli/u  ujęcia  Kryc/ki  naprz(M*iw  wsi  Jabłonkami  ptyawia 
-ię  ił  M.ln\  mi«..i-iu<ki  rali>t«»  uł'.ż«.jiy.  zakrywający  ni*v.godnie  star- 
sze  warMNW    tu1ej-z«':i«.  >ioi|ła.  tak  miuio   jak  w  Maniawie. 

N;nl  l\rve/ka  ni-żna  >:«;  pr/.ck<..nać  .  że  transgrcsyja  niio 
eeń-ka  /  Jałd.'nki  i  Tor-. I  mi  w  łae/\  sio  z  transgresyją  Maniawska 
że   więi'    l>yłat'»   jtMJna    /at«.k.i. 

nd-łunic«ia  nad  l>y-lrzy«-a  ustają  zupełnie:  nad  potokien 
l'ł.'>k.i  i  w  kilku  inu\cli  boeznycli  par.»wach  widać  ił  solny  i»o< 
p..ie/ :ieiiii  i. rabami  .  /.ł'.ż'.n'nii  z  ;;liny  i  /'.wiru  rzcczm^go  dylu 
wijalii. ■-•»'. 

l';ł:!l   i    lii-ł/..-  |»r.vM-»i;'\vi;iia   i.-ii  |.rohi  l.l«»«lnHN  wy«l7.iel.ijąc  nad  Uypner 
w.uoiws    r..j.i.«pi:.-kl«\        ;i  .l.-il.J  \>v/.'A   I'..roli-iiiii  iia  oilwrót  warrłtwy  gónio-liierc 
/liliiw.    y.anii;i«»r   rnj-i.n.i(M'ki('!i  i   t.  •!. 
•    Ko<i,i..>   !ss7. 
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Moczarowatc,  nieurodzajne  pola  pagórkowate,  obfitujące  w  słone 
źródła  między  Maniawa,  Kryczku,  Jabłonka,  Porohami  i  Przysłó- 
piem,  charakteryzują  bardzo  wybitnie  ił  sohiy.  który  je.st  ieli  nie- 
przemakalnym podkładem. 

W  dolinie  Bystrzycy  widać  ten  ił  w  małem  odsłonięciu  na 
lewym  brzegu  przy  pierwszym  moście  s  północnym;  w  Porohach. 
Bezpośrednio  za  tym  iłem  (ku  W)  następują  tyj)Owe  warstwy  n>- 
pianieckic  nachylone  ku  SW.  Na  wschodnich  stokach  grzbietu 
„Turawa**  widać,  że  nad  temi  warstwami  ku  SW  następują  zgo- 
dnie warstwy  płytowe,  jamneńskic,  a  wreszcie  eoceńskie.  Łupki 
meniiitowe,  jjokrywajace  ten  kompleks,  widoczne  sa  znów  nad  By- 
strzyca, nad  Płoska  i  na  południt)wcj  stronie  Kryczki. 

Bezi)OŚrednio  za  temi  łupkami  oligoceńskiemi  występują  pro- 
stopadłe warstwy  i)łytowe,  a  dalej  ropianiuckie." 


c)  Łomnica. 

Potoczki ,  które  biorą  udział  w  utworzeniu  Łomnicy ,  wyłry- 
skuja  na  północnych  stokach  Popadi.  Kopuły  i  (:M)rgana.  Wszyst- 
kie te  szczyty  zbudowane  z  piaskowców  oligoceńskich,  jiomiędzy 
któremi  typowy  magórski  z  mika  jest  najsłabiej  zastąpiony.  Prze- 
waża cienkowarstwowany,  drobnoziarnisty,  ubogi  w  wapień  piasko- 
wiec, —  obok  tego  w  niższych  poziomach  piaskowce  krzemieniste, 
które  jak  słusznie  zauważają  Paul  i  Ti(;tze ,  przypominają  piasko- 
wiec Hołowiecki. 

Wszystkie  te  jńaskowce  tworzą  stro])  łupków  menilitowy(*h, 
jak  to  wygodnie  można  śledzie  w  dofe  nad  parowami,  twii:*  rdzo  nie 
więc  Paula  i  Tietzego :  „że  piaskowce  te  przed s ta wiaj«a  częścią,  kre- 
dowa formacyję  (grupę  średnią),  częścią  zaś  eoccn"  jest  błędne. 

Schodząc  ze  szczytów  w  dół  w  miejscu,  gdzie  Pietros  łączy 
się  z  Łomnicą,  Mszana  z  Mołodą.  dalej  nad  Bystrą  napotyka  się 
łupki  meniiitowe  z  ławicami  rogowca  i  z  wtraconcnii  piaskowcami 
o  cienkich  płytach.  Warstwy  upadają  stromo  ku  S,  a  ciągną  się 
w  8  —  9  gr)dzinie. 

Następuje  wyraźny  pas  warstw  g«'irno-hic'rnglilbwych.  Najle- 
piej je  widać  rad  Łonmicą  około  2  km.  na  S  od  <.)sm«)łody.  Sąto 
zielonawe  piaskowce  z  hieroglifami  i  cztM*wonr,  łupki ,  wszystko 
w  zgodnem  ułożeniu  na  łupkach  menilitowyeli. 

Tuż  pi^zed  Osmołodą  zjawia  sie  piaskowiec  jamneński  w  wiel- 
kich ławicach  w  upadzie  południowym  o  kierunku  8  h.  Wielki*^ 
bryły  pokrywają  masami  stoki,  tu  i  owdzie  wtrącają  się  cieńsze 
warstwy  piaskowca  i  małe  złoża  sydcrytu  iłow<*go. 

Za  Osmołodą  następuje  wypiętrzi-nitr  warstw  ropianieckich. 
Piaskowiec  strzałkowaty  z  kalcytem  8     S)  !S.  leży  naprz«*mian  z  cic- 

Atla*  gcologlcsny.  Zeszyt  IV.  ,j 
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mnemi  łupkami,  --  obok  tego  napotykamy  sine  piaskowce,  wietrze- 
jące lirunatno,  twarde  łupki  obfite*  w  wai)ień  i  t.  p.  Prawie  wszyst- 
kie odmiany  skał  okazują  wielkie  hieroglity  na  powierzchni.  Uło- 
żenie warstw  jest  nieregularne.  -  naprzeciw  ontatuich  domów  Osmo- 
łody  widać  ścieśniony  fałd  przc^waluny  ku  N. 

Idąc  do  Podbitego  natrafia  się  zaraz  za  strzałka  piaskowiec 
bryłowy  (VI  godzina  S)  (b'obnuziarni:5ty  z  ziełonemi  (cblorj-towemi  ? ) 
wrostkami.  Tuż  obok  mirjsea.  gdzie  jest  urządzenie  do  spuszczania 
drzewa  z  gór.  okazują  sic;  ciemne  cienko- warstwowane  łupki,  wie- 
trzejące brunatno ,  zawierające  ławice  kwarcytowego  piaskowca 
(^74  ^'  ^-  ''>''^*%  puczem  znów  powtarza  się  zielony  drobnoziarnisty 
[)ia.skowiec  (7  S  g.  S  80").  Liczne  popękania  [)oprzeczne  prze- 
rzynają skałę,  toż  samo  można  widzieć  płaszczyzny  usunięcia  (Ruisch- 
jiucłten).  |V)tem  odsłania  się  kilka  |K»tężnycli  łtiwic  konglomeratu, 
a  raczł-j  okruchowca.  w  którego  skład  wchodzi  przeważnie  obok 
kwarcytu  i  wapieni.i.  zielony  krystaliczny  łupek. 

W  okolicy  lV)dlut('go  }>rawie  wyłącznie  sam  typowy  jamneii- 
ski  piaskowiec  buduji*  ściany  łiOmnicy.  zwykle  leży  jedna  ławica 
na  drugiej  Imz  żadnej  iiośredniej  warstwy,  czasem  okazuje  się  ił 
zielony  pomiędzy  ławicami .  stoki  gór  pokryte  sa  częścią  bryłami, 
częścią  zaś  gliną  powstałą  ze  zwietrzenia  sknł. 

Z  Podbitego  dn  Ostodory  prowadzi  droga  wśród  odj^łonięć  po- 
tc/negł»  pasu  |uaskowca  jannieńskiego.  W  og«'»Iności  dadzą  się  od- 
różnić w  nim  dwie  petrograficzne  odmiany:  jedna  szara,  drobno- 
ziarnista, kwarcytowa  bez  hieroglifów,  druga  zaś  zielonawa  z  bie- 
roglitami.  Przewa/a  w  tej  części  upad  słal)y  południowy. 

W  okolicy  Ostodory,  gdzit-  się  rozszerza  dolina,  wznoszą  się 
znaczuf*  terasy  z<»  starych  s/.utrowisk. 

Za  Ostodorą  napotykamy  w  ])otoku  Sokolskim  łęk  coceAski. 
Widać  czerwone,  szare  i  niel»ieskawe  iły,  brunatny  łupek  piaskow- 
cowy o  pogiętej  teksturze,  cienkie  jjokłady  kwarcytowego  piaskowca 
z  wielkiemi  hii'rogliłami  .  wreszcie  cienkowarstwowany  piaskowiec 
wietrzejący  na  p<»pękaniach  brunatno  i  okazujący  na  brunatnem 
tle  ])owierzchni  (Irohne  hieroglity .  jiodobut^  do  gałązek  lub  tenta- 
kulitów.  Ułożenie  tych  w.irstw  jest  ni«H-o  nieregularne,  kierunek 
zbacza  aż  prawie  na  zupełnie  południowy  (12  g.) .  upad  jest  stro- 
my 7.')''  W. 

Toż  samo  i  po  praw<j  stronie  rzeki  widzimy  te  wai^stwy. 
Tworzą  Miui  niewątpliwie  dalszy  ciąg  tego  ]>a.sma,  które  widzieliśmy 
jirzeil  lluta  w  dtjlinie  Pystrzycy  Sołotwińskiej  ,  tylko,  że  tam 
oprócz  naszych  warstw  «»ka/.ywały  się  także  łuj)ki  menilitowe.  Toż 
>anio  p.i>mo  ciągnąc  się  dalej  na  NW  wzdłuż  Schłosa,  okazuje  się 
także  w  profilu  Czeczwy,  o  czem   będzie  mowa  i)óźniej. 

Wracając  do  naszego  przekroju  ,  si)ostrzeżemy  za  warstwami 
hierogliłowemi    zmiw    piaskowiec    l>ryłowy    i    to    w   typowym  jego 
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n»z\voju.  Już  z  daleka  widać  .skały  wznoszuci*  jsir  w  k.szlałrir  ruin 
nad  brzł!j;ami  rzt^ki. 

Przed  skałami  stoją  warstwy  prawie  pnł-tDpadlo  '.'ia*;iiar  .sio 
w  11-12  g.  W  jed Uł.Mn  miejscu  okazuje  sii;  łłi|ifk  [ńaskowcuwy 
prawie  strzałkowaty ,  na  nim  wiilkio  ławicł*  szari*«,a»  łu'vłowcp> 
piaskowca.  Następuje  twardy,  ził^unawy.  kwarcytowy  i)iaskowiof. 
o  falistoj  powicracłini  warstw  z  małemi  liirn»«;lit'ami.  leżący  naprzc- 
niian  z  brunatnemi  i  ziolonemi  iłołiipkaini  1 10  ^^  S,  ^). 

Tuż  przed  samemi  skałami  oilsłaniajji  sit;  ławice  ziiflont-^o 
zlepieńca  w  nieco  nien';Lrnlarnem  ułożeniu.  Sanu*  skały  okazują 
liczne  popękania  i  płaszczyzny  usunięć  ,  natomiast  warstwowania 
nie  znać. 

Za  potokiem  Świnna  okazuje  się  mały  pmtil .  mianowicie 
zrazu  bryłowy,  potem  szary  cimkowarstwowany  piaskowiec  z  upa- 
dem stromym  S.  (9  g.)- 

W  okolicy  Angełowa  wznoszą  się  wiclki«*  terasy  szutrowe. 
Naprzeciw  Jasienia  przy  ujściu  potoka  Tzuta,  mamy  wypiętrziiiir 
war«itw  ropianieckicli.  \Vi«lzimy  tu  tuż  k<»łi»  kładki  niebieskawą 
i  brunatną  strzałkę  z  wielki«-mi  żyłami  kalcytu  J^  O  ^^  S.  .  oprócz 
tego  zbity  marglowy  j)ia*«kowicc .  dalej  sine  łupkowe  piaskowce 
i  sine  iły  (słabo  S.  h.  l)i. 

Poniżej  t^^go  miejsca  tuż  koło  potoczku  spadającego  z  góry. 
widzimy  piaskowiec  jjłytowy  z  wpryśnięciami  drobnych  zwęglonych 
cząstek  dl  g.  S.  4.'/').  za  nim  za.ś  bryłowy  toż  samo  z  mnóstwem 
wpryśnięć  węglowych,  ł.awice  tegoż  są  poprz<dzi<*laiu^  piaskowcem 
łupkowym  zdrobni  miką.  (Jdzie  dro;ra  wcina  się  pod  górę.  od- 
słania się  kilka  drugorzędnych  .ścieśnionych  łahlów,  których  sio- 
dełka stoją  prawił*,  pionowt).  W  pierwsz«-j  takiej  antyklin.ili  widać 
w  środku  jej.  t.  j.  u  spągu.  łu])ki  banlzo  cienko  warstwowan*-,  po- 
dobne nieco  do  łupków  meniHtowych.  ale  jaśniejsza .  u  str(»pu  zaś 
piaskowiec  z  miką  i  cząstkami  węgla. 

W  następnej  antyklinali  spąg  tejże  tworzy  ił,  iłołu|>ki  twardi\ 
brunatne,  strop  zaś  piaskowi«'c  miękki  niewyraźnie  łupkowy  z  mnó- 
stwem cząstek  roślinnych.  Pc^niżej  wy>tę])uj«*  bryłowy  zawierający 
tak^e   wpry śniecią  węglowe. 

Trzeł)a  przyznać,  ż(»  ni<*kt.óre  c>dniiany  tych  powyżi^j  opi-ia- 
nycli  pia.'<kr)wców,  wyglądają  banlzn  na  młócisz*'  skały.  (V.ę>to  bo- 
wiem znajdujemy  taki  sam  nnękki  piask<>wiec  z  resztkami  zwęglo- 
nych roślin  i)OŚród  łupków  menilitowych,   lub  nawet  u  ich  stropu. 


'j  Jestto  otlłiiiana  |»ia'*kii\vr;i  jaiimi'ń."iKif;r'»  i'i/vlii«'r.ii;j(\M  iJ!ekit.*«lv  d.-^i' 
iDACzne  rozmiary.  Zii1)er  w-iiKunina  jak«»  wvlMt!iv  jirzykl.ul  tvfh  zit'l<in>ch  wirą- 
ceń  wśród  ławic  typowego  juaskow<'a  janiiu-ńskiejo.  olhr/ymi.i  <i"iaii«'  połl  .*^iikó|- 
skini  nad  Cseeretnoszein  (koto  Kożna  wiflkie^ri*  na  SW  ml  Kut:. 
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w  iinszym  profilu  jednakowoż    inozeinv  je    ze  względów  stratyga*^ 
ficznye.łi  uważae  za  .<tarsze. 

Ostatnie  widoe/ne  odsłonięeie  w  tej  ściance  nad  rzeką  oka' 
zuJe  nam  płytowf  warstwy  Zh-lont-iro  piaskowca  z  liiłToglifanii.  obolC 
tfp>  pinu.iwi'  ]>nkłady  .^łjrodz.  drobnoziarnistego  piaskowca,  łatwo 
wit'trzi*i;u*«'i:\»  nkł.'ulajju'eL''0  sii*  w  niałn   synklinalę. 

Jes/,tv.«'  dalej  in  W  na^z*")  nia]«y  mamy  mali  ńki  profil  u  źró- 
dłowisk  C/j.\'Z\y\\  o  kti-rym  p«*!Żriił»j   ht-d/i'*  mowa. 

1  )|»Ti</i"/aj:u'  i'ns;/;i  !iiaj  e  ,  pr/:yoh«:'d/imy  w  nowy  pas  geolo- 
jriezny.  a  mian«'wie!r  pt^lnoLMio-karpr.ekii-iiO  olijrocenu. 

(^dkr\wki  nasr.-jiir  >ii  rzad-zr .  rzi-ka  oddala  się  od  gór, 
i  sioki  irh  }>"kryt»'  są  LrralKMiii  w.irsrwnmi  gliny  i  szutru.  Stro- 
me ]uir.»ny  w  !.'si.'  il..://val:ija  jednakże  tu  i  owdzie  stwierdzić 
i»]»e(Mn»śó  tormacy;  łupk«"'W  nu-nilit^wych.  Sa  to  bądź  to  znano, 
i  t\I«d;r«nr.ii'  opi^y\\.iiH'  ••irmiie  i  (.it  nkowarstwowan**  łupki,  badż 
XvA  >y.i}Vr  ił^\\«*  mnriili  .  ^Villa■'•  j.'  zarinvnu  na  hałdach  s^tarych  szy- 
i)ó\v  w  '  V.:'iv'y  l\r'liiń<ka .  juk  też  i  w  l.-sir  nad  ]»otoczkipm  Ra- 
dowa w  iiapr/.  nu:inl.-L'łyoh  pokladaoli  z  typ  -wemi  łupkami  menili- 
t'.'\\,'ini.  n  n.Mhżtinu  wuy  tyoh  ił«)wyeh  margli  do  tego  hory- 
zontu, nit-  ina  /adn«j  w:itpliwnA-i  .  eo  należy  .stwierdzić,  albo 
wii'ui  z  pow.'«lu  lyeh  mar;xli  ji-sT  n'»żniea  zapatrywań  między  wie- 
deńskimi gooioirami .  kt«'u*zy  wydzielili  jł-  w  okolicy  Strutyna  jiiko 
foinuh-yjr  M •'...nośną .  .i  l>rem  Zul»tMvm.  który  je  uważa  całkiem 
słus/iiir  /n  odmian*;  łupk«''w  mmilitowyid.. 

W  taki  spcis/»l)  |«rzyidiiidzimy  na  teren  objęty  mapa: 


d)  Doliny    p.  \K  sł.   Xl.  Przekrój  3-4-. 

Półp.iKMia  i  w<«h«.d!r!M  e/«,śv*  tłgo  obszaru  ."jtanowiła  już.  ty- 
li'kr' 'ini-'  prz'  tlni"'"^ł  baii.iń  ł:»  nl,.i;;iL*znyoli.  ż.e  nie  mogę  dodać  wiole 
wła-i'.vv'i»  >!' ■N!r7('>rń.  li-ez  nip.-zę  >i«;  prz'.^ważni«*  ograniczyć  do  ze- 
siawi.Mii:i  a  w'/gl« -Ini"  potwi'  r.i/..'nia  b.ulań  myi^-li  p'>przedników. 

Pierw. i;:i.^  j.rac«'.  t.j.  zljęi-ia  Paula  i  Ti«'tzego^\  sajuż  prze- 
starzałe,     -    pr/.rważnie    niedokłatlne , —    a    dotycząca    mapa  jest 


\ 


prawi-.'   I 'OZ  wart.^-oi. 

W  r.  ISK.")  badał  t.-ren  tej  kar.y  Dr.  Zuber,  lecz  n?e  mógł 
z  pow'.du  w\jaz.lu  <1.»  ArgłMnyny  zadania  swopo  w  zupełności 
ul;'ńozy(*.  K./MUaiy  swyeh  ladań  zestawił  pokrótce  w  Kosmosie 
z  b^sT  r.  rrz''kr.je  clołat.':'.oiio  do  tł^j  pracy  wyjaśniajii  budowę 
.«rr':'l"gi*^'/na  trronu.  /  wyjątkiem  zaohodni.vpołudniowej  części.  Po- 
nieważ   zaś    Dr.  Zuber    nie   wykonał    maj»y    tego   ob'«zaru .    przeto 


')  l» 
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Imt  krajowy  jwjlenil  mi  oprócz  zbadania  południowo-«ach<»dnioj 
i,  ittkże  }io  wtórne  przejście  reszly  U*  run  u  ohj^te^o  ma|m  pu^  U, 
Xl    i  spdi^^ailztniió  k  całośel   karty  geolijg-ioziHj.     Wywinzujac 

tfgo  ,  pr/ytaczłiiu  putn/j  j  talv?;e  fnlno4nn  rzęść  sprawozdania 
[Zubera,  pnbl  i  kowanego  w  Kosmuiie, 

Pi>  na^zyeh  badaniach  zwird/ił  t**u  ivren  powtórnie  Dr,  Tiet/.*-, 

pnw*8/.»^dł  3  przekroje:  1)  Przez  Turzę  mata  i  (irab^Sw  do 
ni-    2)  Z  E)viby  do  LłH'(j\vki    i  Hypni^^iK    H)  Z  Pcrcinń&ka  do 

4y  nirbyłuwskiej    i  Majdanu.     Itr»/prawji    publikowana    prze^ 

w  tej  micntu,  zauiera  oprócz  przctłuniacztn  i  oma  wian  ijpra- 
Panią  Dra  Zubera,  takie  niektóre  wła^n*^  spo«itrze^enia  ^ ). 

Zacstynająe  więc  opis  naszego  Inrenu  od  wsehodu,  znajdzie- 
cie |fr/edevvszy$lkieni  w  dolinie  pot*'»ku  Łukwi  ,  w  okolicy  wa- 
,  |)od   wżgledrni   góniiczyni^  t.j.  w  Majdanie. 

Xa  mapifł  Paula   i  Tiet^ego   Ba   tti   oprócz  gliny   wydzń^lonc 

inenility,  Toz  samo  i  w  odnoeinym  opiisie  nie  ma  wzmianki 
rniacyi  eoceń^kiej  tam^e  wyći^^pujaeej,  --  autorowio  nie  wiedza 
tl  z  *   '  ^         lioryzontu  [M>eliodzi  rof»a  taniźe  wydol»ywana. 

D*  iber   stwierdził    iatnieni^^    siodła    eoceń^skiego.     Oto 

sprawozdanie: 

y,(Tb>wntt  CAf^ii  te^o  obszaru  a  mianowicie  cabi  grupę  górska, 
Bd  której  leży  Majdan^  składa  formac*yja  inenilitiłwa,  n^prezen- 
Ina  przeważnie  przez  grid>olawicowy  jasny  piaskowiec  kliwski  2). 

K-lku  wynurza  siij  regularne,   tylko  lokalnie  załamane   siodło 

skie,  widoezne  w  naturalnych  odsłon  liściach  nad  rzeczka  w  sa- 
I  wdi.  Kopalnia  lej^y  na  pagórku  z  lewej  (W)  strony  wzdłuż 
^Jetu  tegoi^.  giodła. 

Szybami  przebijano  najpierw  pokład  gliny  i  żwiru  dyluwijal- 

(8  —  12  m.l;  następowały  w^arstwy  pia.*ikowca  kliw,Hkiego 
raceniami  łupków.  |k»(1  którenii  natrafiont)  na  pierwszy  po- 

naftowy.  Ten  składa  się  z  waskirh  war-^tw  piaskowca  zie- 
vego,  bardzo  popękan<^go,  napr/eniian  z  warstł.^wkami  szarego 
[zielonawego  łupku  i  objawia  miąższość  og<'>lna  około  H(l  m. 
'  tym  poziomem  naftowym  trafiono  wszędzie  na  zielony  łupek 
fiski.  którego  dotąd  nie  przebito,  —  pwl  którym  jednak  nie- 
[i^liwie  wnet  nadtapi  ginibazy  pokład  naftonośnego  piaskowca 
litikiego, 

ZwAżywszy^  że  w  naftowych  obszarach  karpackich 
lia   eocenskie    sii   zaw.^ze    naj  wydatniejszemi  ;    że  pod 


-/i,  Jakrh,  der  t/ci>i   R,-A.   188^, 
a>wciŁ    na   B.    oil    wh   sShiitoionu    kilk% 


6w,  t*. "*j  AL-  I  iiu.ii^ł  i»t.i-rA  )io  •trrtTii«»  północnej  jest  dobrym  ma 
pJtem  dU  huty  »%klAniur]   s\   RosiMnej 
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l)i<*rAv?>zyłn  poziomem  naftowym  zawsze  nas  top  u  ja  w  nic- 
wi«*lkifj  <,^łr]>okości  cłalszr,  obł*iti»ze  horyzonty;  że  nafta 
majdańska  objawia  Im  rdzo  dolłre  własności  (38"  B)  i  na- 
wo t  w  powierzchownych  warstwach  długotrwały  i  sitały 
przypływ^'. —  uznać  muszę  ten  ohsszar  za  bardzo  wiele 
obiecujący  i  zasługujący  na  rozległa  t^ ksploataeyję 
górnicza.  1  st  n  iejaca  obecn  ie  kopalnia  założona  jest 
w  miejscu  ze  stanowiska  geologicznego  n  a  j  o  d  p  o- 
w  i  e  d  n  i  ej  s  z  c  ni. 

Oprócz  wyż«»pi^aiH-j  kopalni  istnieje  tu  na  znaczniejszej  prze- 
strzeni wirle  płytkich  jam  naftowych  i  szybów,  założonych  na  śla- 
dacli  naftowych  pojawiających  sic  w  wyższych  pokładach  piaskow- 
ca kli\vski<*go;  t«'  ni<'  za>ługuja  na  uwagę. 

Idąc  Łukwią  w  g«uv  ;ku  SWi.  natrafiamy  dalej  jeszcze  kil- 
kakrotnie na  str«»nu)  nachylone  popielate  marjrle  z  wtrąceniami  sko- 
rupowatycli.  łys/czyk«)wy«'h  pia^^kowców  tidmiana  menilitów).  roz- 
niaiei"'  zwykle  stromo  nachylonych  .  z  których  pod  Przysłópiem 
pró])«)wan<^  dawniej  wydobyć  naftę,  jak  o  teni  świadczą  zaniechano 
doły  wyjMrłnione  w«>dą.  .na  kt('»rej  zbitka  się  słaba  warstwa  nafty.'"' 

Tyle  Zuber.  Co  się  tyczy  Ora  Tietzego.  który,  jak  wspom- 
niaK*ni.  zwiedzał  te  ukohcę  powtórnie  w  18SS  r.,  to  w  rozdziale: 
I  h'r  karjuithlscJtf  Ins*'  mn  Mn /(fan  ttfi  Rosófna  ,  loc.  cit.  — 
napotykamy  następujący  ustęp:  „W  protilu  majdańskim  wpada 
przediws/.ystkieiu  W  oczy  wy>ięp«»wanie  ławic  nuisowego  piaskowca 
w  pobliżu  graniey  międ/.y  UHMiilitami  a  warstwami  górnych  liiero- 
ghfioN'.  a  miatinwicie  po  obu  bokach  tych  ostatnich.  Piaskowce  te 
można  uważat-  jak*)  analngmj  majowych  eoceńskich  piaskowców 
z  okolicy  Krosna  .  n.  j).  piaskowca  iwonickiego.  W  tej  niy.śU 
nalrży  je  uważać  jaku  zastępstwo  głębszego  oddziału  Ciężkowic- 
kiego  j»iaskow«'a." 

To  jest  jfdyne  n«>we  >p'istrzeźenie  Dra  Tietzego  w  tej  oko- 
Hcy.  bo  ł-o  sir  ry<'zy  reszty  wspnumianego  rozdziału,  to  nie  znaj- 
duj'.'niy  tu  niczi'u:o  nowrgn .  (oprócz  ]K)wtórzenia  spostrzeżeń  Dra 
Zubrra. 

Xa  północ  .'d  knpabii  njajdań>kiej  nap«:»tykamy  nad  -Łukwią 
wybitii''  bijiki  uniiiliiowi'  z-.- śladami  uatty ,  -  -  dahj  ciemne  łupki 
bt'Z  rogfove.'>w,  i  na  tnu  pn>til  na<z  się  kończy,  gdyż  dalszy  ciąg 
pot"ku   pr/ypada   na   mapę  <asił'dnia. 


X.'ł  n;it'to  fr.-irian<i  tu  iiiit;i1zv  'io  a  10<»  m.  w  r«5Żnycli  szybftch.  Warstwy 
]"i;iskłi\vc.'i  r"|M.il;łjiip^»'.»  łi.i  '  .  in.  ;:nil»e) .  ]»o  w  tarzają  sio  w  tym  poziomie  co 
M---J-  jn  W  i«"Iiił*in  iiiiii-i-:i  iT/fhii.'iu'»  8  iii.  jiia<k(»wo:i  ropneg\».  Wydatność  szybu 
■ijyiliiiti  \v\n«)-i  /  ti  irn  •j«.Mn''L''"  lionz'^iiriii  |it/i'/.  ]u^\  roku  stale  po  1(K)  kpr. 
dzl«  imił'. 
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Udając  sie  dalej  na  wschód,  |>rzYchoilziiny  w  doliiu;  Łoriinify, 
ktirej  napływy  i  starsze  szutrowiska  przecinają  i)0|»rzi'dnic  podgó- 
rze karpackie.  Prz<'dew«zystki»nn  |»rzyta(*zamy  i)\)U  1  )ra  Zubera 
tej  okolicy : 

„W  okolicach  .lio?nialo\va  schodzą  sio  trzy  krótkie  lecz  d<>ść 
wielkie  i  bystre  rzeki:  (.-zee^wa;  l)nba  i  łjoninira.  Doliny  ieli  są 
w  tych  stronach  niezwykle  szerokie^  i  odznaczają  sic;  pickrunii  i  \vy- 
raźnenii  terasami  dyluwijalnynii.  Na  sz<*zo«jóliiioj>zą  uwap;  za.słii»»;uje 
okoliczność,  yc  l)uba  i  łj^ninica  i»łyna  na  znaczn<j  przestrzeni 
(około  20  km)  równolegle  wsp«'>lną  doliną,  a  fMMal<Miie  ich  koryt 
wynosi  tu  tvlkn  ,")— 7  km.  Dział  miedzv  nimi  t\vorzv  prawie  zu- 
pełnie  [Jaska  równina,  zajęta  przez  nmczary .  torfowiska  i  tylko 
miejscami  (po<i  Kównią)  widoczuł'  t<'rasy  dyluwijalne.  Nii^  ule^^M 
wątpliwości,  że  Duba  wpadała  początkowo  do  hoinn.-cy  koło  Ol- 
chówki;  obie  jednak  rzeki  zl»udowały  sobie  j^ame  ilział  coraz  da- 
lej go  powiększając  ku  j)ółnoey,  tak,  że  wreszcie  Dul)a  pr»łą<*zyła 
się  z  Czeczwą  poniżej  Kożniatowa.  (.)  i)ewnem  prawie  w  zbaczaniu 
koryt  rzecznych  (w  my^śl  Barra-  nie  ma  tu  mowy,  bo  nbir*  \r  rzrki 
płyną  równolegle  ku  północy,  a  j<'dna  z  nich  Łomnic;*  irodujc 
zrówna  siła  prawy  ( wschodni ■  brzc'^.  jak  druida  (Duiia)  li'wv  'za- 
chodni)  brzeg. 

Warsłtwy  dobrotowskic.  które  widził-liśmy  nad  Mi-rrżnieą  w  Pe- 
trance.  tworzą  tu  wyraźne  siodło  zaznaczone  wzniesieniami  ponad 
800  m.  (Krasna  .Ó80  m.;  Zol).  Fi^'.  S).  Ku  S\V  naste|Mije  wyraźny 
łyk  wypełniony  czerwonymi  łupkami  pojawiajacemi  się  w  licznych 
odsłonięciach  w  Topólsku,  w  Ldzianach  i  Krasnem  ^). 

W  ostAtniej  z  tvch  wsi  występuje  w  czrr\vonvni  ile  sól  ku- 
chenna,  zasilająca  gminny  szyb  surowicą  ,zob.  Fig.  s  . 

Ku  SVV  występują  pod  tym  iłem  znów  szaro-zielonaw«*  war- 
stwy dobrotowskic  prawic  prostopadle  nachylone  :kier.  //  Si. 

Xa  |»ółnoc  od  Słobody  Niebyło w.skiej  pojawia  sie  w  kilku 
niiejscach  szary  ił  .solny  pod  grubymi  ])okła«lami  gliny  duluwijal- 
nej.  Na  południc*  od  ttjże  wsi  występuje  wzdłuż  jłotoka  ^(^erhuiy"" 
nafta  w  bardzo  licznych  i  obfitych  źnMlłacli. 

Z  małych  odsłonięć  w  sąsirdnii-h  j»arowacli  oraz  szybów  za- 
łożonych tu  przez  ]).  B.  Deskura  widać,  że  większa  część  tych 
źródeł  jiochodzi  z  łupków  mcnilitowych  oraz  plask*  iwca  kliwskiogo. 
które  ku  północy  [łrzypieraja  brzpoM*ednio  do  wvż\v>poninianci(o 
iłu  mioceńskiego. 

Źródła  naftowe  uajdab^j  na  p«'dnoc  wysunięta.  wytry>k4'\ją  już 
z  iłu  solnego. —  a  nałla   ich  zawiera  wiele   parafiny.    W  szybie  za- 


^)     Na  mapach   mylnie  podano    „Krasna-  :    inirs/.kaucy    na/ywajr*    W    wieA 
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łi)żonvin  tu   jK)  stronie  pułuocnej    trafiono  na  płasko  ułożone  szare 
marzli'  i    łupki  z  piaskowcom  nafionośnyiu  oraz  licznymi  szczelin- 
kami  vvy}H'łiiionyiiii   miękkim  ozokerytom.   W  gtębszycli  pokładach 
Ml   roiiowoe  i  /wykłe  nniiility.   Nio  ule;Lca   wątpliwości,  że  szvb  ten 
leży   tuz  pr/y   ^a-.niiey     N      łupków    nunilitowych  .    a   ślady  \voskii 
wcisnęły  się  w   s/.czi'liny  tych  łupków  z  północy,    t.   ].   z  iłu  mio- 
ccńskic^i* .    ktiuy    uważać   należy    za    główne    złoży.sko    tego  niate- 
ryjału.     Analoiria  z  Horysławit-m.   1  )/\\iniaczcni  i  Starunia,  a  nawet 
Xvu  saui  pas  ilu  m^Iucjto,  era/.  olKcn»)ść  parafinowej  nafty  w  tymże 
lic.   poiwicnl/aja  to  pr/.\  puszczenie.     Teren  zatem,    rozciąga- 
jący >ię  micii/y   SłcWoila   Nio  )>y  ło  w^ka  ..odN-  a  łupkami 
mc  nil  it  owymi    o«i  S  ,    uważam   /.a  ozokerytu  wy  i  zasłu- 
gujący  u  a   p  os/u  kiwania  irórnicze"^. 

Dalej  na  N  otl  Słohody  uiehyłowskicj  i  ocl  Krasnego  nie 
natlajc  się  teren  wcale  (1«)  Uaiiau  ircolojricznych  ,  gdyż  z  powodu 
hraku  wcięć  i;łęl»sz\cli  nic  witlać  starszych  war:fitw.  Wszystko  po- 
kr\tc  ie>t  L;hna,  tylko  w  ilolinie  potoku  Rercżnicy  w«Mvsi"Petranka 
r.apotykałcm  :ia  s/.iry  ro/.ła/acy  się  na  powietrzu  piaskowiec  z  ila- 
sicnii  >\  ro*«tkami.  Zda  jo  --ię  hyć  niewątpliwa  rzeczą,  że  te  pia- 
skowce przedstaw  ii  ja  nam  h  uyzont  warstw  dobrotow.skich,  co  jest 
lem  hanl/iej  prawil-podoluh- ,  żi*  dah'j  na  XK  <już  na  terenie  są- 
siedniej mapy  iMl>łaniaia  się  c/.«u*wone  iłołupki,  stanowiące  spąg 
iłów  >olnych.  Tc  o«.ta!nic  w!«!ać  w  małych  'Hlkrywkach  Ay  okolicy 
HerKdiów  nad  potokiem  Huks/.yncm  i  Wiśniówką.  Jestto  dalszy 
ciai::  pa-iu   występu jacc:ro  na  północ  od    Poliny. 

Na  zacihdnim  hrzeiru  ł.omnicy  zacz\namy  w  okolicy  Pere- 
hińska  daUz\  ciąLi'  opi^anijfi*  powy/ej  przez  nas  profilu.  Przede- 
w>/.N>ikiem  zwr.ici  na-/a  uwauę  okolica  Kyjnn^go,  miejscuwosci, 
w  któnj  ju/  ««d  kilku  łl/.ie<iat.'k  lat  istnieje  mała.  nie  bardzo  reu- 
tujaca  >ię  kop.ilnia  naity  W  okolicy  tej  mamy  ostatnie  wypiętrze- 
nie -Tar-zył-h  war^-iw  ku  p«''łnoc\  .  jc^tto  prawdopodobnie  daUzy 
cia::;  wYpięrrz-  nia   ujajdańskie::**. 

Na  mapie  Zakładu  ,Lreolo«:i<-/ni  ir'^  eały  ten  obszar  zaznaczony 
je>i  Jak-^  wielki  pa>  łupk'''w  menilitowydi.  Trudno  zrozunueć.  jak 
nh'żna  l»^^■  pr/e-.-c/yć  całe  wielkie  -siodło  'starszych  warstw,  wy- 
stęj-ujace  l»ard/o  w\ra/.nie  w«'  w-^/yŃikich  tlolinach  i  parowach. — 
obijmujaei*  mi''i^vani!  niei\lk-'  et-oen,  ale  także  i  >tarszy  jego  .spąg. 

Ziilu-r  •'{>■:!••  i"  ."i  dł  '  w  n.i>:epuiaey   sposó]>: 

.. l\-.i  SW  iia-Tepujc  >:-'di.'.  kT.ir«'--o  ro/.wój,  przebieg  i  budo- 
wę   pr/f.i-«!aw  :;iJm    /;«ł;ie.iino    J'!  .■■■ekl"ie. 

N.-nl  L.nr.ii'-;!  v.  i-l.e.''  Tylk*  /i''i«':\i'  w.ir<twy  e(..-.»cńskii*  w  ma- 
łyt'łi  •  lislenię.Iaeh  .  \«d  T/ee/wą  wynurza  .^ię  ty}>owy  piaskowiec 
jaiui'.«  i.-ki ,  h;i«i  Maniawka  j'o\vyżej  (ii-abowa-  widać  znów  tylko 
«'oc' n.  p.il  \\'\u  'ią  u  uj>eia  Mi/uidvi  do  Swicy  są  ro/.ległe  odsło- 
nięcia w  ..l»ręl'ie  pi.i^kowca   iamnońskieiro.  który  tu  objawia  siodło 


~'%  - 


w  łyeti  ctfonacli  obok 
^ko\\ca  ff^mncaskfoąo 


-1iv^T;r-LffM.^  7'jłftniafi/».    Km  A  Wagę  ^'-atiN.rT.tn 

^  ■  }ózoiuj  z   ukruc-li'  "   "      ■  *    -'     '        !      'u 

kwai^ii  i  ł.  p.  . 
j   hrylii  tt'g(>  zlepieńca  znala/Jera  naprzeciw   Wy- 
,.,urk  iTióc<*rama, 

vftr8tw  eoff^ńskich  po  południowej  sVron7e  tog^  siocila 
iijstri  Uja  rawice  sftrosyderytów,  które  dawniej  expIoat6Wario  w  Iffi- 

teDj  jak  iijt-iiirtie^    przekroje  (mole  ń7eco  za 

3«^'l^iii  iwiońt*)  Aajik  ogólny  obraz  badtowy,    tp.  prze- 

liga   bli:&iizogo    podania    sJęczegółów.     Z   feg^ 

1    i-i7;vparrzyniy    $'c    profilom    wssdłui    wszystkich    potoków 

uoRcy,  ' 

W  ;  nrsckti  oznaczonego  na  mapie  sztabu  goneratnego 


ri:i;^\\n : 


Sfc>tv, 


h\V 


l.!nv 


1" 


^  i     .      i '    na    S.    ud    Pf  rtbińskn 
Mimo  to  brudno  pi-2LVóczy(5  zfeloii 

tpz   ]e^firo  luźnie  jako  i^zutt^r  wymyty  przez  wod*f, 
]a-zełi;rz  dn  doliiiki    potoku 
j  i  punktu  5s3  piaekowce  szare^ 

.ii\  niewątpliwie  oligoeeńitkie,  zdaje  alę  nawet 
iriiiMj  z<'  (/n  iiij^Kuw  nienilikoWych.  Jcśzcze  liilejj  już  wg(irn't*j  czę- 
§d  ^-Ki  lUpnn,  wid>jitiiy  zArowno  eoceii  zielony^  jakot<'i  I  łupki 
fTi  TU  sąsiedztwie,  bo  kiedy  w^ehmlnie  stoki 

oi  f^^lko  łujjki    menilitowo  \\   ^tt^illl^m  Uhfj- 

kJi  I  się  bd  Q\/^  do  łtj,  to  hi  / 

hi  ["^^^»>     iMjceU    w  postaci  zielonych  (liur^Kuwuny  /.  mc* 

riy  iwfirztrstwie  niebieskich   1  zielnnyeh  ibiw. 

t    jest    władnie  j     w    inenllitaćh. 

Waht  r^n    tli  rJejLikie    |  e    topne,    Ii»Mee 

żirykl(3    wsn-kl   iłołupków  "^yt^b.     Powtarzają  śic  onfe  kil£a- 

kftlljtlć,  nic  zawierając  jł^uuiKuwoz  nigdy  większych  tlosci  fopy. 
U&wnlej  inlńiały  tu  płyfkie  szyby,  krure  yie  inuno  niewielkiej 
pT    '  biealy    a    to    z    liowodu    wy^^szyeh    iiiź    obecnie    cen 

iKi  .       ^  wiercenia  hie  dały  tu  zaJowalniajacych  rezultatSw, 

jik  lei  łr  ogrthoici  wierceni^  ^  nienilitach  jcśt  zawsze  inimo 
,j^j,,;..ir  ...;..,, .,;.  ^^..Mtl<  rzeczą  bardzo  ryzyko^r-r  ^'un  ten  hofy- 
Ł  ropy  w  ziniezniejszej  ii'  '*  iei  i  wier- 

teiiU!    w  ^  "      iiie  nui    pravvdppu(lobiuu^Uva    ■       '  '  'i 

jf^rt  'n,   \  Hi  a  i'aayi.     Tylko    tani,   gdzie    i 

1^'  nem    jest    znajdowanie   si^   starszych 

Vf;,»-;.,    |,vor   M.^M...  M,- .,u.  '   'roby;  jakkolwiek  i  w  tyfn  przy- 

|Mkti  nf^  jc^t  sic  nl^dy  i  .    cssy  ifJdła  się  przoDicS   olwofem 

iwidrowym  o  średniej  głcbakui*ci  (300  ni.)  sypiące  lupki. 
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W   1*.::.::.   :•.-/•.!    -:•;    AjrłW.iz:-    -i- >lz:  .-Wi*'-.    z-  p>l  meni- 
iirari.i    •.v  i..;.-i-; :.    ::.lz:-:  hr/.y    .••■■r.a  kpj!.!i    z:.  sji\j- «»;  .iaUzjr 
ri.iy;:  "'•  'U»    ♦:  ••  ii-\<'.*'j '.'    •.:  i   :/.!:••-:.•    w    zi*_:.:- :::!•-{  -tr::::e.  jt-dna-    | 
ho.v-.z  r.  •;.:'.:.«.:.:  *   '»ył  :..y  [^  •  z  pr '^riym  ^zys-rai  w:r.?:  w  eoccn    ■ 

\V-zy-y  .'•  .1  .  •v;.:  kia*: '.\:  ui>A:  juz  :-.Ifl;w::3  t*:*  zajiatry- 
w,v:.'»--  ••  Iiy|.r.»-!ii  i  \v\\  -.^i.  .iz:..:i  '.-  ki.kakr-  tLi»r.  uri^lzy  inncnri 
piz-'!  k.lri  .  i.tty  :•-/.•:/.  •.  k:»r:v  ••!,.  iził"  zakupr- •  taniżv  terenów. 
<»li*  •:!.:  i  br.  Ti' !/'•  I  :.  ••.":.  wyj.:.'.v:.i.i:i  iiir.ioj  w:ę.*ei  takie  samo 
j.rz»-k-.;.  i:.i»'  w  tym   j  rz—lini-:-.:!-. 

Z.»  ^i'.'U'];i  ••  .•:vi'.-k:iii  .i  uzl'Iv5"-'-  za  ko|.»alr.ia  w  kierunku 
lff\lu  .:•].: Ul  ok.'iz-.jjj  -!•;  -a!i:»-  łu|'ki  ine!iilit'We.  Titrtz»?  zwraca 
:jWii;iV  ^-•-  "''"  '••"  "kyzuią  -Aiirawdzi*.  wtra-onyeli  r'.-i:«'W(.'/»w.  lecz 
.-:i  i..M-.jiii'a-r  b..pi/o  krz»-i!ii»iii.*M-.  a  wit;.j  p  >ia«l;ija  typ  znany 
w  il;iwiii-j-/-' i  \lt*r,'nV\vZ"  ]'.'\  i...»z'»va  łupkńw  smiiii/ii*kieL. 

W  j.ihliż  1  w-i  I).ihy  wi«lać  w  L'''rRycli  częściach  protilu  na 
łupk;i'li  łii<-;.:lit</\vy<-li  p'a>k''.'witM'  kli\v>ki.  wf-  i^>i  za.ś  samej  tvlko 
ł:ij<ki.  p  './.'•m  n.i-t^^p'!;.:  u*vn<  nal  «lulin:i  Łomnicy  pokryty  glina. 
\vi<'-z«:i«f   *zutróui-ka  X*']7j'   rzeki. 

r«lajji''  sii;  z  IIypi.'-;«'-'ł  w  •l'»!iri»;  L';cńwki  przez  przełęcz  leśną 
nn>z;n-ji  iiazwi;  .. Ii').sy-cz»';".  iiapjtykainy  warstwy  opisane  przez 
Ti  ot  Z'jiO. 

-W  '^óv/.f  |i^iiia(l  typAVMini  warstwami  g«')rno-liieroglitbwemi 
'|io\via«la  h-u/.r  h>*'.  cit.  >rr.  \i\\ ,  'ikazuja  sie  potężniejsze  i  gruViSze 
ławir«-  pia>k'.wa  •>  barwił*  wi<;;Mrj  żółt'*j  lub  >zarej.  Nieco  przed 
krzyz»Mi  oziia«zaiacyiii  niit-j-'.*"*  iiaj\vyż^z»j  przełęczy  na  droilze 
z  K\pn«-;r'»  <lu  Lł-cówki.  iiiiii«j  wiro-j  tam,  jrJzie  na  mapie  sztabu 
'^*'\\f\'nU\*"^it  ziiaj«liijf  -i«;  litł-ra  Ii  .>ło\v.'\  ir.syscze,  zjawiają  sio 
znów  łupki  m»-iiili!')Wł.*.  ciaLnuiet.*  >ii'  z  N  na  S.  Warstwy  górnych 
bi«-.r«»;^iił'«'AV.  któri*  |łrz«"^zliMiiy  w«l-'l«\  iialrźa  więc  do  wypiętrzenia 
>in' I łn wat ••::••).  ustuiiirt'-;::'!  z  -'bu  sinjn  młoilsz<^mi  utworami.  Przy 
t<'iii  jM.jiii<)waiiiii  r/'(VĄ'  -prawią  ni<*jaka  trudność  ta  okoliczność. 
yr  Liriib'.ławi(Mwycli  pla-k-.wcńw .  kińn*  w  sąsiedztwie  nienilitiiw 
l;'i^y>z<-/a  zjawiają  >i«;  U -nul  war>tw  gńruo-hieroglifowych ,  brak. 
jak  -ił;  /«laj.-,  /'i|M'hii«.-  p«»  pr/.f-iwncj  stronie  siodła.  P(»niewaź 
ait)li  r./.r^io  -ir  /ibn/a.  ż."  p.'»łii<K'ii.!  skrzydła  fałdów  karpackich 
/apa«laja  w  ;:łal),  prz'l"  i  tu  in<»/.«  iny  przypu.ścić  istnienie  zjawiskii 
\i-i:>f    |-M.lzajil. 

\\'\i»iuiit'  p'»łn«liiik'>wy  kirruu<.'k  meiiilitów  Rosyszcza  nic 
j«'-i  l)\Majmi:i«j  (•/•'in-  ^tałmi.  aibnwiiMM  mij/.na  Avidzieć  icli  dalsz\ 
ciaL'  w  p''iłii.M-!i«ł-/ai-h«>.lin«^j  .<tr'»iiir  od  t^i^o  miejsca,  mianowicie 
w  jar/.i-  p->  prawij  sironi.-  ponj/rj  cerkwi.  Tu  znajduje  .się  od- 
iiiiaiia  niiMiilii'»w\  flj  łii|»k<'»w.  '«(lziiac/.ająca  się  wielką  zawartościc 
biiumi(/ii\r|i  cza<(«'k.  tak  że  kawałki  rzucono  na  żar  palą  sio  jak 

WC-!«'|. 
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Na  zachodzie,  a  względnie  jiołudniowym  zachodzie  tych  łup- 
ków spotykamy  znów  inny  szereg  war:5t\v.  W  góniycli  cz(\4ciach 
potoku,  powyżej  cerkwi  okazują  sio  płytowu  piaskowce,  lc?aee 
naprzeiuian  z  łupkami.  Piaskowce  te  sa  przeważnie  drohnoziurnisti}, 
jakkolwiek  nierzadko  zźiwiuniją  uiiażs/e  wrostki.  W  niektórych 
miejscach  znahizłem  w  nich  łukoidy,  między  iiinomi  nawet  okaz: 
Zoophycos.  Przegrody  łupkowe  sa  szan?  bez  wybitnej  chanistt^rytyki. 
Dopiero  w  połiliżu  cerkwi  w  I.ocówce  zjawiają  sie  między  pias- 
kowcem brunatne  cu^nko-warstwowane  łujiki.  stanowisic**  wyl)itnc. 
przejście  od  tychże  piaskowców  do  właściwycli  łupków  mcnilito- 
wych.  Stanowiskiem  swojcMU  zdajji  się  od|)Owiadać  piaskowcom  na 
górze  nad  Rypnom,  a  wice  piask(»wi*.f>wi  kliwskicmu.  Jlaniy  tu 
do  czynienia  z  utworem,  który  gra  w  rozmaitych  (►koliracli  Kar- 
pat wielkji  rolę;,  i  który  występu ji-^  bądź  tu  jaku  spąg,  bądź  toż 
jako  zastępstwo  łupków  nuinilitowych.  Daltj  na  zachodził*  zaliczY- 
libyBiny  go  niewatpliwi«?  do  tak  zw.  piaskowca  krośnirń>kiego.  do 
którego  jest  rzeczywiście  bardzo  po(hd)nym". 

W  okolicy,  gdzie  potok  dubszarski  łączy  się  z  l(?cowskim, 
widzimy  dalszy  ciąg  wypiętrzonego  siodła  rypniańskirgo,  nn*anowi- 
cie  coeen  w  postaci  zielonych  hicro^diinwych  piasknwi-ów,  ciągną- 
cych się  w  godzinie  10  a  upadającytdi  ku  S\V.  ]S'a  granicy  mię- 
dzy menilitami  a  eocenem  widać,  znów  pia>k owiec  gruboławicowy, 
który,  jak  słusznie  zauważa  Tit?tze,  jest  dalszym  ciągiem  piaskowca 
z  Kosyscza. 

l)alej  koło  Słobudki  zjawiają  się  znów  mmility,  które  upa- 
dają tu  ku  N.  i  kończą  nasz  prołil  w  tym  kierunku. 

Jeden  z  najpiękniejszych  profilów  w  tej  ()kolicy  widzimy 
nad  rzeczka  Czeezwą.  która  j)rzocina  cały  nasz  teren  z  południa 
na  p()łnoc.  Ponieważ  ani  Zuber  ni<^  podaje  opi>u  trgo  przrkroju.  ani 
Milen  z  innych  geologów,  pr/eto  uważałom  za  stosowne  przotu- 
dyjować  go  szczt»gółowo. 

Ze  stoków  potężnej  Arszycy  wpływają  nieznaczne?  potoczki 
dające  początek  Czeczwi**. 

Pasmo  Arszycy  zbudowane  jest  z  piaskowca  jamiień>kiego, 
którego  warstwy  upadają  słabo  ku  S.  a  ciągną  się  w  {)  g.  I  )ui)iero 
koło  miejscowości  oznaczonej  na  mapi«'  ^Męeziwka"  ^p<itykamy 
się  z  łękiem  warstw  górno-liien)gliłnwycli,  tych  samycli.  które 
uwalaliśmy  w  dobnie  Łomnicy  za  ( )stn(Iorą  w  S«dv(')Ukim  pnłnku. 
Przekroczywszy  te  zielonci  piaskowce  i  jwirr  iły.  zn.ijd/i«Miiy  się 
znów  w  dziedzinie  jńaskowca  jamneński«'go.  ()b(»k  zwykłych  bry- 
łowych ławie,  j)«»kładów  zielonego  zh'pi<']'na  i  t.  p..  zwrat"aj:i  uwagę 
na^zą  wtrącenia,  które  si»ostrzt'gali^my  już  w  d«'liiiii'  ł,.imnicy.  Sa- 
to  piaskowce  bardzo  twarde,  ziiloue.  kwareytuwe.  z  lalowa  [>o- 
wierzchnią  i  małemi   hieroglifami. 
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(JraTu<*a  pc»inił;(lzv  łupkami  nunilitowenii  a  piaskowcem  orv- 
ł(jwyiii  j«»>t  Ił.nrdzo  niewyraźna.  W  innych  równoległych  dolinach 
marny  tu  w^zęd/ic  warstwy  citarszc,  i^raniczaco  w  phiszczyżnie 
uskrikciwł^j  z  łui>kanii  nn-nilitowcmi  lub  ich  zastł;p;4twem.  Tutaj 
wyclzirljhni  na  niapii*  mccn,  j^<lyż  widziałem  w  kilku  miejscach 
w  Icsir  p<trt;  iły  i  zirlonc  piaskowce,  które  uważam  za  wai"Stwy 
<rórno-hirrt»«^litbw«'. 

W  tym  samym  kierunku  widać  w  dolinit^  Swicy  całkiem 
wyraźnie  uskok.  ZuImt  zaznarza  ^o  dalej  ku  1*1  w  dolinie  Mizuńki. 
Koło  Zakli  ji*st  ł»n  t<*m  wyliitniejszy.  żc^  do  typowych  warMw 
ropianił-ekich  przypierają  lH'zp<»śrcdnio  charakterystyczne  łupki 
z  n»;,^oweami.  tutaj  zaś  nad  (.V.eczwa  w  tdv()licy  Suchodołu  oligOcen 
zastąpiony  jist  inna  odun'ana.  t.  j.  szaremi  piaskowcami  łatwo  wie- 
trzijae«'mi. 

Toż  samo  idjn*  dalej  w  dół  ku  X.  widzi  s^ię  zrazu  mało  łuj)- 
ków  hrunatnyeh.  natMmJasl  wi«le  oli«!;ueeiiskieh  piaskowców  i  sza- 
ryeli  iłołuid;«'»w.  J).»pioro  dalej  j»od  Ozerteżeni  i  Żłobem  odsłaniają 
sie  typowł*  nirnility.  tworzące  całe  śeianki.  Kieiiinek  ich  jest 
ciągli"  zmirnny,  upad  pr/«' ważnie  jM»łudniowy. 

Xa  p«'»łnoe  od  fjdiów,  w  miejscu  gdzie  Ilemka  wpada  do 
(^zeezwy.  widzimy  naidr  zielone  piaskowce  hierogiitbwe,  ciągnące 
sił;  mnirj  wi«;e<'j  w  godzinie  lo  a  upadające  ku  )»ołudniówi.  Strome 
siodło  wydżwiirniote  tutaj  ozna-.*zył  całkiem  dobrze  Zuber  w  pro- 
filu Nr.  1'2.  SiKiir  warstw  uórno-Iiien»gliłbwvch  tworzy  brvłowv 
piaskowiec,  który  najwyraźniej  tworzy  siodło  pionowe,  tipadajaco 
])ołudniowłni  «skrzy«lłiMn  nie<'0  bard/.iej  stromo,  niź  półuocneni. 
l)alfj  widucziiy  \r^\  znów  *-Z"ri'g  zi«lonyeh  piaskowców  z  siwenii 
i  zieloni Uli  jlMioi.  wns/eie  łupki  nn*nililow«»  czarno-brunatne  bi- 
tumi<-/.ue. 

hal«'j  ku  N.  \Mr;i<-«M'M*  są  w  iii«'  piaskowce  kliwskie,  które 
jaki<  rza-  prz«-w;i/aja.  aby  u  kr/^tec  zn«'»w  zniknąć.  W  okolicy  Stru- 
tyna  \N\/>/.«'go  wi«la(-  inna  odiniain;  łupków  menilitowych.  a  mia- 
nowicie nue  już  kilkakrotnie  w-pnnmiani* .  także  koło  Perehiń^ka 
i  liNpti.uo  -ir  /n:ij'!nj;M"i.'  margle  ilaste,  albo  iłołujdii  nmrglowe. 
Jak  już  >łn>/.i:ie  /'ib.-r  peihu»-i,  wida*'*  tutaj  iiajh^piej.  '/v.  te  war- 
.stw\  n.de/.a  <lo  lii|»k'''W  ni- niliiow  yeji .  gdyż  jedno  w  drugie  prze- 
eliorlza.  Tiet/.e  i  I*;i!il  /Miie/yli  utwór  teji  do  ronuacyi  miricciiskiej, 
>"l"M:'-!iei.  jik  f  /  \y  "^'l''  ••••>1-M  i'-h  mapę  geologicznsi  tych  okolic 
u\\.r/.-i("-  !i.il.'/.y  /.a  /'.i;  i  łi'j«-  e!i\biMn:!.  A/ehy  przytoczyć  w.szy.<tko, 
eo  Ziil)''r  o  !.j  ..k"ii'-\  i.:ipi-ał,  podajemy  na  zakończenie  ustęp 
»)  półn*M'iiei  e/.ęśe;  n:ł-/łj  nia|»\ ,  !.  j.  iiajbli/.N/ego  ot<jczcnia  Doliny 
r.s/TM  d-rye/y  i.i"!:u  u' i['y  i.;i>  ><,  4iip  Xl,  którego  zbadanie 
nie   było  mi  poniez-jut/'. 
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-Wszystkie  o(^^J'on^^cia  w  tych  okolicach  sa  l)ar4lz()  przery- 
wane z  powodu  natlzwycząjnogo  rozl^rze^trzoniellia  utworów  allu- 
wialnych  i  dyluwialnycli. 

Zwła.<zcza  rozwiuitjcio  hiulowy  podgórza  tlltoJ^zego  byłoby 
wprost  niemożliwem,  gdybym  nie  był  miał  sposobno>ci  .śledzić  roz- 
wój odnośnych  fonnacyj  i  pasów  od  samej  granicy  bukowińskiej, 
tu  bowiem  (t.  j.  kuło  boliny  i  BoK^ehowa)  i»rawie  nigdy  niir  widać 
z^itknięcia  l>czpośrodni(?go  dwóch  łbrmaeyj  .  a  wiec  nie  niożnaby 
n»zslrzygnać  kwe-styi  wzgU;dnr.go  wirku  biz  porównawczych  ^tu- 
dyów  z  obszarami  dalHJ  na  wsehótl  posuniętymi  i  j)Ojłrz<dnio  do- 
brze zbadany  mi'*.  (Następuje  opis  okolicy  j)oh./"onej  na  N). 

..  .„Najdah j  ku  SW  wysunięty  ]»as  warstw  dobr(>t()Wskie.h  jest 
stromo  wzni«!siony.  Warstwy  (witUiczne  nad  Suki*  la  jjod  Bolechow- 
ska  góni,  koło  Hachinia,  ])oJ  Strutynnu  wyźnym.  i  \iniawa  i  Ivra- 
suem)  zapadają  ku  XE  pod  czerwone  łupki,  a  dal<j  stoją  j)rosto- 
padlc  lub  nawtit  objawiają  i>rzechyleni<!  jMZeeiwne  iku  S\Vi.  Pas 
ten  odznacza  się  występywanicm  nałty,  która  między  Bolechowem 
i  Lisowieami  (na  \V  od  gościńca)    nawet  próbowano  eksploatować. 

Obłite  źródła  naftowe  w  Jaworowie  iN  od  Doliny}  zdajsi  sii,^ 
jiochodzić  z  tego  pasu.  Kksploata<*yja  rozpoczęta  tutaj  przłrid  ()  laty 
nie  doprowadziła  jeszcze  do  należytego  rozpoznania  terenu.  O  ile 
wnosić  można  z  odsłonięć  widocznych  ^na  Podliwczu"^  przy  Hnii 
kolejowej,  następują  tu  od  XK  ku  SW  zgodnie  najpierw  czerwone 
łupki  mioceńskie,  jM^tem  warstwy  dobrot  )wski<ł  z  nałtn :  te  ]»rzy- 
bieraja  prostopadłe  nacljyl<Mn"e  i  przechodzą  wreszcie  w  zwykłe  czar- 
nobrunatnc  łuy»ki  menilitowe  z  rogowcami  widoezn«i  n;i  ])ołu- 
dniowyeh  stokach  wzgórza  i  Podli wcza  !na  mapie  „Liwce"^)  oraz 
na  Zniesieniu  koło  Dohny.  Wiemy,  że  dalej  na  wschodzie  wtrącają 
się  między  mcnility  i  warstwy  dobrotowskie  pt)tężnc  p«»kłaily 
zlepieńca  ('Słobcxla  rungórska-;  od  Staruni  ku  N\V  nii*.  widać  tego 
zlepieńca  wcale,  a  w  Kossowie  widzieliśmy  j(?go  ławice  naprzi^mian 
z  piaskowcami  dobrotowskimi.  Nie  ulega  wątpliwości,  że  zlepi<»nicc 
ten  jest  tylko  lokalna  i  niwuowiekowa  odmiana  warstw  dobro- 
towskieh. 

Dalej  ku  SW  odcina  się  ten  pas  oligoec^ński  linia  dysloka- 
cyjna, która  już  od  Nadworny  śledzimy  ku  NW,  a  kt<')ra  Tworzy 
jiółnocno  -  wschodni  brzeg  długi«j  k«»tliny  wyprłnionłj  mioceńskim 
szarym  iłem  solnym.  W  tvm  pasie  nn'i*liśmy  w  Dźwiniaczu  i  Sta- 
runi  (zajK*wne  i  w  Niebyłowie'  w.^sk  ziemny,  a  nadto  ws/.edzie  sól. 
Siiliny  w  Dolinie  i  Bolechowit?  le/a  w  tej  linii.  Sz«'rłd\ość  t«-jio  pasu 
jest  mała  i  mało  zmienna.  Najwęższym  jf<t  on  w  I)olinie,  szero- 
kość jego  (NE— SW)  wynosi  tu  ledwie  2  km. 

Ku  SW  przy[n'era  on  bezpośrednio  d«:>  ]»asu  meniUtowego.  od- 
zDaez^ijacego  właściwy  brzeg  k:ir(»:icki. 
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saaika  «ttfm  odmisaa  mmrfĄtrĘm  łopUw  mmp  t}  i 

lu)lo  Scmtyntt  w^riicri^  oAjfefic}  nmaa  widnuc  )irz 
Urli  irmfTlw  ih.  10  triad  pff3ftO|iadlV*  Tietr*?  i  Pn 
fom  narj^ilfi  jw  do  iłti  eo(ti«>^  i  i' 

TwinnijDsnus  lo  j^»rt  -mi 

frątpGwic  1^         '         luuana  tiiiJłii^ar  mcmlu^ 
dowT  pDJ»u  icniiffu   w  pobłiaa  ófnęi 

do  DoliiiT,  cdjic  j«ti»^  ^mism j  tirb  - 
ftnoek  tTiJi  utwiirów  je*?  ^ł  «••»>  •^"* 
wem,  tlofioltia  t  L  d. 

ki^U  mt^nę  «xeroki>fcis  i  w  kilku  miijccach  wy 

kU7ni  ir\i>ch)t»  w  er^i  kliwikie  paskowce ,   w  cgc^eci  juia  piS 

urnulr  pu^kawrc  wtrairotie  mied^  VT^j  wii|»j<iiiiiaBe  niam  im 

ęle.  W  Fereliiiukii  (na  połudiii<?  od  w»  fui  Unrym  }rrff*ęn  ŁcnsańeJ 

wymi^nsooo  w  tydi  marcUek  dwa  gł^jbokie  «Jfby  bf*  pamj  * 

rwpiltatfi. 

KntoftisaYl  w  R^rpiHSiit  titni^^jf  w  tycb  caaijGii  warMwirh 
|ialfpa  trduwdkm,  fMł  fir^csailo  3xj  lat,  która  ną  optaeiL  Ja-l  t^ 
kaiMiicie  szybów  docbo<lxaryclj  lirednio  da  IBOm.  K'vt'«>l(o«^*  ~ 
nmak  iranlw  iryiioii  k  !t) — lł,  upud  «tn' i      '      SW. 

Pod  j  riid  warutwuiai  naflntuMOTiai  ^  .  sgoilciic} 

kii}  •  <ypowo  lupki  mi?fiiIitow€^*^ 

Slfdnf!  ribccnio  hjis*  iirofil  dalej  ku  N^  tmtujiiy  w  vkti 
ScnUyna  wyz%3ioeęo  moitKMĆ  liespoarredrut!^  uwaiania  Mosutiku  i 
day  oligoi!]^ieia  &  wilooruiuf  fi»r  tnący  ja.  Strouiii  bowu^Mii  ieiAolm  ^ 
fpnBeeiir  pj«nn«yeh  damdw  ^trniyna  obuLiij^  jt^staisML*.  nnn  pjwj 
w(i]V)tfitiiiiti«^  ilf»lti|tki  aiarfbwe^  nalateee  do  łiipk&w  oumiRti 
i  ił«  irm  cMikrywka  mę  kii^^y,  p^yt  wsigr^^^  pokrytii  jw4  toll 
#z«mj  tjlwfiratni.  Himso  dalej  wyełtodjci  la  i  owdsie  il*  solny  q^| 
trierseliiijc.  ifbjiwiajac  §i^  tak><»  «łiinHmi  ^.nSdkiitu* 

U^l^j  jt  bip^rii^jjj  ('-cr»t-xwy  }♦•*<    wsgtyjitko   tak    [lokrylc 
i  fZKitrr  ir'  tylko  z  luśnycb  okiusćw.  azakofK^iT;  M 

i  t.  p,  <i  «łę  moina  budowy  gualii^2i]«:j. 

I  tak  widne   mt^zy   miedzatnt   na  wigónnt   tiad  Strutyc 
kawałki   ini^kkie<*n   piaskowra   $:tiiT^u;n   (^aiiewtie  dobnłt<jwt;kic^^ 
WAAmym  SlnUyrłlK  mii\zmli*m^  mk  pmy  ko[aimtt  ^Indui  wyM*yl 
^utni  i  iflitiy  eaorwoiie  iłiJupkL    Jojjtfi  wii^^c  tiaiiwe^^'' 
iizkicb  paiów  olifr<M*eQu  !  iiiJoceou. 

Jc3(S6a£e  dalej  ku  NR  aenika  ws^yalka  pod  gliBa* 

Nie  wiftle  wic^>t*j  oka^ajt^  naiu  \mifń  nail  Dubo.  We 
iieoowifte  (w  mJijwti,   gdzie  na  mnpk*  Zukladu  ^^olt^gicaiMifpo 
dsiekma  Jonl  4c4ono«na  fonimf^jaj  widńmy  łapki  mtfinitowc,  -^ 
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luul  samym  jotoezkicm  DuIki  na  połiulnie  cA  stawu  widaif  wy- 
raźnie w  nialeńkicj  zerwie  iły  solne.  Ozy  północny  ich  upad  w  teni 
niiej.scu  nie  jest  tylko  skutkiem  mii^jscow.^go  usunięcia  sie ,  nie 
mogę  rozstrzygnąć. 

Wzgórek  Batyu  je.st  zbudowany  z  Avarstw  dobrotowskicli,  tak, 
że  porównanie  obu  jirofilów  z  nad  Czeezwy  i  Duby  uzupełnia  sie 
nawzajem  i  dozwala  zaznaczenia  dotyczących  fnnnacyj  nu  nla)^i(^ 

O  bliższej  okolicy  Doliny  ni<i  widc  więcej  mop^*  powiedzieć 
od  mych  |)oprzedników.  Ze  na  „Zanie/ysku'^  nad  Dulina  znajcbiją 
siłj  łupki  mrnilitow(r ,  że  w  samem  mieście  widać  tu  i  owdzie  od- 
krywki zdradzające  obecność  iłu  solnego ,  to  wynika  już  z  powy- 
żej  omawianych  profilów. 

Co  się  tyczy  śladów  nafty  widocznych  na  N  od  Doliny,  da- 
lej koło  Broczkowa  i  Jaworowa,  t«>  zapatrywanie  moje  w  tej  mie- 
rze przedstawię  przy  końcu  obecnego  rozdziału,  kiedy  będzie  mo- 
wa o  widokacn  górnictwa  naftowego  w  tt  j  okolicy. 

Postepujjie  w  opisie  naszym  dalej  kn  wschodowi,  mamy  prze- 
dcw8zystki«'ni  przekrój  z  Ilenini  przez  dolinę  Mania wki ,  (-J rabów, 
Turzę  mahi  ku  Dolinie.  Jak  już  wspomniano,  j)rzekrój  ten  zwie- 
dził także  Dr.  Tietze  {18HS),  którego  spostrzeżenia  prawie  w  ni- 
czem  się  nie  różnią  od  naszych  dawniejszych  ^). 

Zaczynając  od  źródłowisk  Ilemki,  poruszamy  się  zrazu  w  pia- 
skowcu jamneńskim.  wprawdzie  nie  w  typowej  gruboławicowej  od- 
mianie, lecz  w  tych  piaskowcach  cienko-warstwowanych,  łui)iacych 
się  ostrokańczasto .  o  których  już  wspomniałem  w  opisie  stoków 
góry   „Li|K)wiey"   na  południe  od  Suchodołu. 

Następnie  ))rzekroczymy  te  same  warstwy  co  i  w  sąsiednim 
profilu,  mianowicie  owe  częścią  płytowe,  częś'jią  do  strzałki  po- 
dobne piaskowce,  które  wprawdzie  tworzą  spąg  jamiieńskich  warstw, 
co  do  których  jednakże  oziuiczenie  wiekowe  jest  dość  trudne. 

Po  małij  prz«.»rwie  w  przekroju,  która  niestety  nie  dozwala 
sk^dzenia  bezpośredniego  na^tę[)stwa,  napotykamy  w  mitjscu,  gdzii^ 
droga  firzytyka  do  potoku,  po  jirawtj  stronit*  tegoż  piaskowce  dość 
płasko  leżące  w  ławicach  średniej  miąższości.  ( )dkrywkę  tę  widział 
także  Dr.  Tietze,  jednakowoż  jest  w  wątpliwości  co  do  wii-ku  tych 
pokładów.  Wyraja  się  o  nich  w  spost')b  na-tępiijący : 

„Nie  są  to  górne  hieroglify,  których  nah-żałoby  się  spodzie- 
wać podług  naszej  mapy  bezpośrednio  po  łupkach  menilitowyeh, 
a  do  warstw  roińanieckich,  któn?  według  spo>ohu  pojmowania  Zu- 


'j  Obecne  bjulaiiia  zostiity  |»rzejłr()\va'lzniu.'  w  roku  l.SSS.  i  w  ji-«ieni  tł-iro  r. 
prze<Uoiytem  c«'iły  elaborat  Wydziałowi  krajowi.Mini.  roniowaź  jiublikacyja  ti.'j 
pracy  znacznie  się  opóźnita,  pnteto  bytem  w  :%taiiic  uwz^loilnii'  u\va>ri  Dra  Tictzt'^«), 
publikowane  w  rnkn  ze^łzfyin. 
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iM-ra,  inu:iiahl>y  au;  tii  znajdować,  nio  mnjji  ono  \\ir\o.  pnAohU^- 
siwa.  ilożliwa  j«'st  rzfczą.  yi'  w  tym  tak  tnulnyin  do  hcidaiiia  ob- 
szarze ,  jMiłożdiiym  niiKl/y  wsiminniaiiciiii  |)iaskowcann  a  łupkami 
rn«'nilito\v<iiii.  ziiaj<liijn  sic;  i  warstwy  hicroglifowe. —  w  takim  pry.y- 
jiadku  iua.<kow(M'  te  iialrźałyhy  do  grupy  wai^stw  janineiiekicli, 
kiórych  dalr)  nahży  sit;  s|i()(]zi<war  av  każdym  przypadku,  i  które 
na  N\  koło  Zakli  w  dolinii^  Swi<*y  okazują  płaskie  nławicenie,  na 
en  zwracaliśmy   już  uwagę     Xpup  Stuc^ffu^    IS71>,  str.  219).*'' 

Otóż  ])rzy puszczenia  Dra  Tił'izcgo  są  mylne,  all)(»w:em  pia- 
skowce te  nie  przed-tawiaja  Iłynajmnicj  grupy  jamneńskich  warstw, 
tylko  j»o   prostu  oligoceu. 

Te.  mickkir.  uł)«igif  w  hieroglity,  do.4(5  grubo  wai^stwowane 
szan;  pia>kowce  >ą  niewatpliwiir  zastęjistwem  nicnilitów.  Takie  sji- 
nu*  warstwy  nap<jtykaniy  często  Avśród  menilitów ,  a  właśnie  są- 
siedni prr.fil  rlalej  na  K  w  di»linie  Czeczwy  doz\v<ila  to  całkiem 
wygoduic  śledzie.  Wiliodzae  wi<;c  w  te  warstwy,  jesteśmy  już 
w  dziedzinie  uligocenu  i  nie  mamy  powodu  przypuszczać  tu  ist- 
nienia eóceiiu ,  gdyż  sadząc  po  pr«  filach  sąsiednich,  stykają  $ic 
tu  w  linii  dy>l<)kacyjnij  warMwy  o  wieku  zbyt  różnym  ,  t.  j.  '/at 
do  oligocenu  j)rzy]uera  bezpośrednio  komiileks  tworzący  w  i^egide 
spąg  eoceiui. 

l>alej  ku  N  napotykamy  zarówno  w  lo<ie  jak  tez  nad  Ilemką 
typ*»we  łupki  nienilitiiwi'  ze  zmiennym  kierunkiem,  lecz  stałym 
SW  upadem.  1'o/.  samo  i  .>toki  Klewy  okazują  silny  rozwój  me- 
nilitów.  Przed  iirabowem  w  «Ił'linie  Maniawki  widzimy  wypietiw- 
nie  star.^/y(;lł  warstw,  o  kt  u-i-m  'J'i«^t/.e  przypuszcza,  ye  musiało  być 
już  znauir  Zuberowi.  To  nie  ulega  kwesivi.  że  siodło  to  i  Drowi 
Znb.Tnwi  i  mnie  było  d.»br/e  znuneui  przid  przybyciem  TIctzego. 
Pierwszy  rysuje  ji-  w  profilu  Nr.  |()  całkiem  wyraźnie,  —  ja  zaś 
wydzieliłem  na  my<li  majiaeli  efcen  w  tem  miejscu  jako  dals2y 
<-iag  wypie{rz«-nia   wi«lnego  p.i  nbu  str«>naeli. 

Pr/e>/.-.!ł</y  kołł.  Jlemni  i  Czerti-^a  łu]>kł  menilitowe  z  kliw- 
.-kiemi  p:;i-kowe;nni.  wi«lz'my  w  pobliżu  wspomnianej  leśniczówki 
ziolor.e   j»i.i>k«»w('e  iiiep^ulilowe  wraz  z  iłami  tu  należącenn*. 

Dai"j  j»i'/.\ jd/ieni\  w  d/iej/ine  menilitów,  które  badż  to  w  po- 
.-t;iei  eiinn»\eli  łnpk«'>w.  l».idż  też  kliwskich  piaskowców  budują 
«d<<.liee  '!*iii/\    niał«'i   i   /ann'zy-ka. 

Najłjalej  ]\:\  W  wyMuiirty  t«M-en  t(J  nuipy  w  dolinaeli  Swicy 
i  Mi/-ińki  j.i/n.imy  pi'»/:'ioj,  gdy  damy  (.»pis  zupełnych  przekrojów 
w/dłu/   i'\''li   i/'k. 

l'.'/i'^t;ij,'  n;im  je-ze/.'  «{.)  nmi'»wirnia  kwestyja  znajdowania 
^ię  nat"'\  i  w..>k:i  /ienm«-;:')  .  i  wldtiki  eksjdoataeyi  tych  produk- 
l»'»u  w  t'j  okoli. -y.  (n  tem  I';ird/,iej  na  Um  nn'ejscu  uczynić  wy- 
pięła .  /»•  n  </t.i  karpa*  ki«j  <»kolicy  ,  oiujeta  mapami  niniejszego 
ze-zytu,  nie  iKidaji-  się  prawit^  zupełnie  do  górnictwa  naftowego. 
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iftjdaBie  nrrplili  Agodme  wszyscy  goologowiti,  I^Kopamia 
J€at  ealkił^m  riłcyjupaliiif  założona,  i  źe  ma  W6zel\i'u\  widuki  {lo- 
W'ł1?.«rniit.  I>atsze  zakładani**  tszyWw  po\nnrio  :?i(;  niitumlnie  odby- 
wać tylko  w  dziedzinie  opisanego  siołlła  eoeeńskiego ,  ^Ayź  tereu 
nntiIiitowv  na  N  i  S  od  kopalni,  tnk  i^krzi^tnicf  zakupywany  przez 
!  '   niefachowych  przedsiębiorców,  Jest  bejs  wartości,  a  wazyst- 

k     ^  iilady  widoczne,  n.  p.   koło   sfarvch  szybów  w  miejscti, 

gtóe  droira  z  R^snlny  zbiega  w  dolinę  Łimwi ,   nie  oznaczfija  ni- 
'"/     Tylko  w  kierunku  warstw,  t  j.  na  NW,  nioina  się  spodzic- 
nnv*liiycb  rtznltat/łw,  —    gdy  przeciwnie  po  dru^^ioj  stronic 
i.  na  SE*  nie  radziłby^ni  wiercić  mimo  wypiętrzenia  tam^e 
gdyż  z  ró:inycli  względów  w^norzę  ^  ^^'  w  tym  kierunku 
]si  się  roponoane  piaskowce,  —  rzecz  zdar/ajaea  się  często. 
...|.  ,    jj  u%va żąłbym  za  rzi^cz  warta  próby,   wiercenie  w  dolo 
Bad  [Hitokicm,  przy  dokłndnem  uwz^lędnił^niu  kienmku  ropodajnych 
V    Tu  nmznrłby  się  pr35ekonac,»  czy  faktycznie  przypuszczenie 
'  wyklioowaniu  się,  czyli  zanikaniu,  warstw  w  SE  kierunku 
isżuem.     Przedewś^zystktem  atoli   trzeba  ocz«'kiwać  rezultatu 
"  ,  .;u    ftamej  ,    gdyż    dotychczas    głębokich    szybów    tam   jeszcze 
t^ie  »UL  Przeważnie  ma  się  rzecz  lak,  że  za  małem  podwierceniem 
'   /a  ^ię  przypływ  ropy    na  kilka  baryłek,    t^ik    że  j>ompowa- 
0 płaca  *    łikutkiem    czego    dalsze    wiercenie   się    zastanawia. 
To  wskazuje   na   obecno4ć   większych    ilości    pokładów    piaskowca 
ropnego    o    niezbyt    wielkiej    miąższości,    i    przeplatanie    ich    ileni 
hb   iłoJupki(*m,     /,&  w  zmiczniojszej    głębi    pi*zyjdzte    potęźniejrsza 
war»t%vH  tnkifgo  pJ^uskowca  jest  rzeczą  prawdopodobna. 

Co  siv  tyczy  Rypnego,  to  jestem  zuftehiie  tego  samego  zda- 
ttia.  co  dr*  Zuber,  że  kopalnia  ta  nic  przedstawia  wielkich  widoków 
powodzenia.  Menility  same  bez  starszego  spągu  nic  dały  dotych- 
(s&u  nigflzie  większych  ilotó  ropy,  —  jakkolwiek  miejscowo  nieraz 
lar  '   ^v  się  bardzo  świetnie,  jak  n.  p    w  Tekticzy,  gdzie  szyb 

H^  V    w  łupkach  mpnilitowych  duł  już  w  H7  m,  około  Ii<^)() 

k.  —  a   potem  zarówno  in^  sam   pogłębiany,  —  jak  {**i  ga- 
...    szyby   okazały    eię  zujiołnie    bezropne.     ślady    w    łtipkach 
ilitowych  sa  zawsze  piękne,  niekiedy  bardzo  obfite,  je(Wkowoż 
Ękiizej  ilości  ropy  nie  mo:^,na  się  sp^jdziewać  już  |)riprost»5  tego 
pow'*ifn ,    łt*    nie    ma    tu    grubszyctł    ławic    piaskowców,    kt^e    są 
pr/  '>iornikami   ropy.     Do    tego    tlodat*,    należy,    źe  wiercenie 

w     :  ich     z    TM  ^\łK]ii     s\'Tiliwo,M'i     in  >lvt'irló\v      \r>f    dośe*    nri;i."'!iwo 

I  łcoflztowne. 

Tylko   taiii ,    L;łi/jł"    m»;    invi    ^/Min>i«'    unsiaiua    mi;  fio  -'pfti^'*    iiiiiii- 

(w    przypuszczeniu   naturalnie,    ze   ten  Bpiig  jeRt  ropny),  po- 
[ivtnno  !=^ię  wiercit'\   W  Równem,  a  tzę^ciowo  i  we  Wietr^nem,  prze- 
blfrija    z  .g^^in'  menility  nieraz  ilo!<c  głęboko,  bo  w  liOi)  ra.  i  niżej, 
dza  ao  ropnych  eoceńskicL  warstw^   które  okazały  się  bar- 

aUm  gwóloęktnfs  Z«i>>i  IV.  § 
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iteini  w  nmftł>.    Twti  jednakie  w    >jk-.r.ijjiwii'   , 

Jla    w  ki*-rtuikn   iMireliv    hvJ.' 
iioy  iJtkt  lua  mu!-j*iB(M<    n,   |i.  w    I 
W^^tclówfci^    IChiwkowctt   i  w  łuinl/^i  wii^lu   innych  ok 
lif,   iu  |>ri&y  inkił-m  jsakLulauiit  ^zylujiw  nfilexy  by£ 
aym .   aieliy    nw  duetac    fię    w  t(;k^   kih   w   ogóle    h    ii 
kreniby  pnu^bkic  itiemlitów   dla  ii:}i  ^imosniij   iniai^^o^m  ł^yilp 

'  Wychcniyjie   k  lega   punktu   \vi4xciiiA   rinicialuliy   w   i: 
fŁ  Jfibuy  po  jirtiw<ij  wtrcnii*'  |n>uvku  w  eocunFkr 
nl^ w|ikft£fl taby .  ir^y  coe^ri  Uiri   {»CMilttdji  ;rl^tiH*j    r 
lub  iui  m«5,  1»«>  intubcC  wit^zicM:,  >*.•  wkłzr&tkiu  - 

rwydobylA    n*tui   w    Rypt^iui    poelimlza.  lylk*^    is* 

l|.^v  T  *^'  Kią^ft  tr|riD  fiodla  w  doliiiaiJi  U«t*()wki,  Ojw.tv.v, 
|ii  /.Ui  wartinkow  ilfi  «tkrtpl*mUC}'i  natliiwcj.     W 

nć  Iji.^JtU  wiereic,   gtiyz   tu   m  WJMimki   da  eks^ploatacyi    ii.i<iv 
^D]  Kflimiem  bynajtiinic). 

Że    tu  ji!Kt  pi^kuii*    wy|)ii;trxoiio   m&waitpiiwio   f3oeeJi^io  a6- 
Ifi  iikr\'ie   z  -'  '     V  '        imij    o  tern    iiil 

i.  Alt^  liraki  .  ^puyfli  i  ^ladfVn 

liSryłjh  gtwjjuj;  lyikiji  w  wyjttikowycb  pmpfulkiicłi  miu 
mkii  tonęli  do  ©ksploatacyi.  Samo  m(Ah%  cnccńi^kio  l>vT).ijnii.    i 
yaiar€2»^  —  gdyi  (inŁ^-ejci   c«ltj    ICarpty  &kładAJa   i^l*;  tylko 
il<xlul  i  lęków,   m'  '"        'V   wiixr  ko|tiilu  i  r»jpy  l»inlxo  rju/  ,  - 
(hy  Icażdf  >;kłdio   ^       .       i  >    m)  do  eksploatiicyl    Tylko  w   :     i' 
jcfkowycli  tłrzypadkHch.  ^Azhr  w  *<ii.Hk'dztwitł  ij^Uui-jr  jui  k 
L  można  uie  awaiać  iia  bmk  ibdow  i  robić  wicToenk  pn4  4... 
■oąjdowania    śtię  ropy  w  takiej  ilofict,  ażeby  Juj  wyilfiliy^aff^r 
opbicak\   |Kłtr/.<rba  widu  wiimtikłlw,  1  jak  jł  jediłtj  ^|r. 
ly   II t(*  wystłimziija,  tiik  /.  ^Iruciłj  rownm  t*boenoiio  a;i 

wiłDitw^   w  który eb  ihożo  m^  /.liMJilownć  pułtunn    tiuftuwy 
Joj<tateezna,     K\*i  pi^zeczę  wprawdzie,  ii*  nu iga  w  pewnych  j.-., 
[kacb  głi^b^s&tj  warsiLwy  roponoaiip  by<^  tak  przykryto  iłami  i  ih* 
kami,    --   dto  o  slniWtłi  |Kjwi*-^r/A5UownycIi   i  mowy  ni. 
ua  nijtiłi  mamy  tyl*/.  p^«^cw  muiji^ri  w  mi^zyck  Kurp?it:i 
ijfit  wy mił{^'atił*j  f»>rma^.'yi    i  ułożenia  Włir5tw    .i a  jt*«/.rze  i   ■ 
io  potTEitilmjeiaY  jesjscsfił*  ticieknd  mę   do  tak  pnd>iinuaiyr: 
IW.     Jaź   i   uk  wbdu  b»ixuiy sinych   przi*rlstt,4łłoraW  zav 
pitaly  w  miwjMtacli,  u  kt<>ryd»  jt  apodyktyc^T 

ial 
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To  jest  wszystko,  co  sir.^  d.-i  ]>owi(vlzio(.'  o  o:/>rnift\vu»  nafto- 
vein  n:i  ołwzarzo  iinsizoj  iiiMpy  w  Karpatach  właściwycli.  l*o/<)- 
taje  je.izczc  podg^ńrz**,  t.  j.  t«*ivn  zhudowany  }):i(lź  to  z  warstw 
oiocońskich  f'>r!n«icyi  S'»li)iiośn(»J.  l)a«lź  toż  z  nił«)tl8zo^o  pn«lkar[>ac- 
ie*^)  fJijroc«Miu,  t.  J.  warstw  dnlirotowskicli. 

Z  g<^ry  zaznaczyć  nalt^.y,  żi^  Oł-ciiiciiio  «i:col«>;^icz)io-<^óniiczi* 
bszarów  togo  rofłzaju  j«'at  o  wielo  tnulnit^Jsze  aniżeli  Karpat  wła- 
?iwych.  —  a  to  z  trzech  przyczyn.  Pierwsza  i  naji^ł«>wnicjsza  sta- 
wi brak  odkrywek  i  |irzekrojc'»w  w  tych  utworach  pokrytych 
regule  wielkiemi  masami  irliiiy.  szutru  i  t.  p. ,  --  dru^ra  mała 
)ść  kopalń  założonych  w  tym  horyzoncie,  a  trzecia  i  na j ważnie j- 
ą  może  okoliczność,  że  nawet  w  najlepiej  studyjo\^anych  kopal- 
ach tego  rodzaju  trudno  dojKitrzeć  jaki<*;L:oś  związku  ])omię<lzy 
lajdowaniem     sic    produktów   fr<'»rniczych.    a  p^eln^iczna    liudiiwa. 

Xajważniej^za  kopalina  znajdująca  sic  w  tych  podkarpackich 
miacyjaidi.  a  ndanowicie  w  mioeińskii j  torniacyi  solon* iśnej.  jest 
osk  ziemny,  czyli  ozok^-ryt.  Wiad-iino.  żo  j^łównem  ini<'j>cem  znaj- 
wania  się  tciroż  jest  Ht)ry'fław,  -  w  ohee  kt<'»re;:co  wszy>tki<' 
nc.  t.  j.  Truskawioc,  Starunia  i  I)żwiniacz  bardzo  p<»drzcilną 
•aja  rolę. 

Ale  i  w  samym  Borysławiu  ni<^  Z'lr)łały  najskrzctnicjsze  >tu- 
'ja  terenu  znalcść  jakiejś  prawidłowuM-i  w  znMJ«lowaniu  sie  ozokc- 
tu.  Jest  ono  liowium  zawisłe  od  witlkoA-i  szczelin  wypełnionyeli 
!)skiem,  a  ta  naturalnie  jtrst  rziczą  przypa-lkową. 

Stiinowifeko  geologa  w  kwestyi  (K^nienia.  czy  jakiś  tł-ren  ma 
doki  dla  górnictwa  ozokerytu  j«.'>t  I>ard/.o  j»i'»-t«\  lVtrzel>a  l>o- 
HD  stwienlzić  istnicnii?  tormai-yi  solonośuej  podkarpaekii-j.  ażehy 
i*lz  powiedzieć,  że  jest  i»rawdopod'>I.Meu>two  znMjMo\v;mi;i  Mr  wn- 
11  ziemnego.  Jeżeli  do  t»-go  oprócz  i'.»rmacyi  odn'iŚ!i«j  znajdzie, 
także  i  ślady  wosku,  natenezas  m(»/rfny  in>'»wiir  ni«-tylko  o  moż- 
osci  ale  także  i  o  prawdopłMlol>icńł>twie,  al»-  na  teni  knni«T, 
yż  już  ani  ilości  ani  też  głi;buk<iś^'i,  w  jaki(j  sic  wo.>k  ziial»-ś«'. 
te,  oznaczyć  nie  podobna. 

Biorąc  do  tego  pod  uwagę,  że  właśi-iwie  jedt-n  tylk«»  Bory- 
V  wydał  dotychczas  znaczne  ilośei  ozokirytn,  it»  i  prawdopod..- 
iistwo  odkrycia  w  (Jalicyi  nowej  wielkiej  kopalni  W('>k!i  /.na- 
ie  się  znjniejsza,  chociaż  z  drugirj  .Niri»ny  iii«-  je'-t  vvyklu«zoiu: 
ulezieiiie  pomniejszydi  zło/y  na  podobiriK-^iwo  'ri-u>kawea  lub 
nini. 

Podobnie  ]na  sie  i  z   naftą   w   warstwach   foi-miicyi  soloini^nrj. 

Wiadomo.    ż<!    olej   skalny    zuajdnjr    -ie    /w\kle    w  l-'warzy- 

ie  wosku  ziemnego.    Pinle/a-    kifly   t<-n  ■■-t.-iliłi   wyj)«-łiMa  -xe/.e- 

w  iłach     niekiedy    w  margjou  vi-|i    \va]łi<uiafli     lub   rN\oi'/.y   >a- 

Izielnc    warstwy    między  pia:>ko\\cami    a   iłami,  t(»  nafta  ograni- 
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r/.ii  >ii;  «!••  .::rnii".'/i.»rni>tvrli .  <ililit\ch  w  >ul  i  <;ij.is  juajskńwfów,  tworzą- 
(•vc.li  uii;kv/r'  luli  iiinifi>/»*  ła\\i«*ł-  w  jki.śin'»cI  iłńw.  Wydatuość jej  r«»zina- 
itii.  w  r«-;j'!i!r-  ni;ił;i.  -  /wyklt-  jMurzyna  >io  oJ  silm^go  przypływu, 
kt«')ry  wkróttM-  .n,ili  sł.iliiiii-.  wrc-Zfii-  zanika  zupt.'łiik'.  tak  żt*.  jtfst 
koiiii-rzinin  tl.il.-/.'   ji:  L;'ł«:J»iuni«'  >zyini. 

'l'akż«!  'ila  nafty  nn"i*fń>kitj  tnulnn  o  wykrycie  jakiejś  prawi- 
(UiiWM-^i-i.  Znamy  «lMU«*luza>  ilwii»  knjialnii'.  bli>.ej  Kailane  w  tym 
w/-ltMl/.ir .  t.  j.  l>nry.->ław  i  Starunit;.  W  Boryshiwiu  warstwy 
twnr/.a  ni«'\vat|»li\vir  sinlło.  i  naita  znajMnjo  si«;  przeważnie  na  p«> 
łinlni"\Vłj  --tPHiił'  !«-;:'»/.    już    jm»   za  właściweni    łożyskiem    wosku. 

W  Stannii  mamy  iły,  zidom*  j»ia>ki»wec  z  sola  i  gipsem, 
wr«'^Zfii*  mariilł'.  w>/,y>ik«)  z  upailmi  zarlnMlnini.  Xat*ta  ogranicza 
>\r  (Icł  >tai-zycii  warstw,  czsli  s^pąiT'*:  """  >?ł''>^vny  zaś  poziom  woskf»- 
wy  «I'»  mł'"U/yli  i'z\li  stn-pii  eałi';r'»  konij)leksii.  AV  sąsiednim 
I)źwiiiia(!Zii   ma   >i(;  r/«(!Z  wn-i-z  odwrotnie. 

(.'■»  .-i«;  tyrzy  \var>tw  (luU^»tuw^kil•h,  to  nafta  gra  w  nich 
l»anlz'^  |)"(lr/»Mliia.  r'«lr.  Oirranirza  >u}  liwwit-ni  do  gruboziarnistych 
l»ia>k"W(M'i\v  o  nicZ!uM!zni'j  b<»  .12  nn/tr»»\\ij  niiąższośei.  AYielkich 
rrziiltatiiw  nil-  m«'>.na  >!(•  wi«;(*  ftpoil/jcwac!  od  kopalni  założonej 
w  tym  Ii- ryzoia-ir ,  .i  tn  ii-m  hanlziij.  źi*  j^pąg  tychże  tworzą  przy 
nurmalmni  iiław ietiiiii  ł!i}»ki  nn-niiitowr.  a  więe  i  przy  znaezniej- 
>/j'm  |M'L;ł«;l»ianiii  ^\id«•ki  ".trzymania  wickszij  iluśei  nafty  nie  będą 
wii;k-z«'.  1  )'iiy(lKzas  faktyc/ni<*  niania  znacznił^Jszej  kojuilni  w  war- 
>łwa<"li  •iohr"tu\\>ki'-ii .  pl\/  wirntenia  koło  Łanezyna .  Holeebowa 
i   t.   d.    lii'-   \\\(lał\    /.;i<lawalniajai'ycli  rrzidtatuw. 

'!'"•  sa  w  ;Lił''\vnvclł  zarv>aeli  łakta,  na  jakich  musimy  sie 
o)ii.i;i(''  |.iv.\  «»«-.!iia!iin  ,u«'irnirz«-m  mioctiWkirli  i  oligoceńskich  pod- 
k;ir|'.n'k:«'li   Ml.^/.Mr/.w. 

Na  |<i/'-tr/' ni  >iai;.\\  ia«-.  j  |ir/.«*dnii(»t  niniejszego  zeszytu  tvlko 
Mi«zn.'<'/.i!.i  »•/•-»•  nali/\  '.i*  i\<.-h  iormacyj.  Jrstto  pas  eiagnaev  się 
/  SM  ..d  >ł<»lł  dy  ni' i»\  ł"V\>kl«'i  -  dairj  ku  N\V  przez  Strutyn 
i   na    N    ..1    l)..i:n\. 

W  •  k  •!;<  y  >ł  .l)'dy  ni.'hył.r»\>kicj  nad  potcdciem  CztTleniem 
uy 'ti'j)r.;;i  !;«vi:.-  -^i.idy  n.:!'i\.  ki.'.ii.'  przeważnii-  nir  maja  żadnego 
/,i!M*/i  ri.j.  .:'l\/  j-.:'Ii'«l/;i  /.  ł.n»k«''W  nh'nilit«nvyeh.  Jak  to  słusznie 
/;!'iN\.i/a  /u!"  r.  r. ./.i:ij;.i    >ic  y.iruz    na    N.    za    temi  menilitami 

j-.-'-  i^;  -■!  ■:r-:!' •."  /..\\  ;•  raja"''-.Li'.  naito  i  \vti>k  zienniy,  — -  któ- 
r, -..  •v•l••J•^!  /  -*  d\  \N.  !-:i':' !••  az  w  d/iiMlzim;  nuMiilitów.  tak  że 
r-/.v'»  •/..]■'  "i\  w  t\.-ji/r  :\l  HM  .am<-j  trranicy  snlono.śnej  forma- 
ryi  |.r>.' "i».ł  :!::!./.y  ii]..!;.i  j '"a- L« '\v«'''  wyprłnloih' luifta  i  cienkieuii 
płMi.jł.j",  '/  kii\:i;.  /.:!..  r  w  \  >nr.v.'i  wirc  wniosok:  „7.v.  teren  niię- 
d/y  >ł. ai' d;i  i:l«  ii\ li''.\ -k;i  a  łi:pkami  nn-iulitowenii  jest  ozokery- 
tnwy   i   j;d."  taki  z.i-ii:'j:!iia«*\    i;a   p-'>/iikiwania  gumieze'". 

Z  zap.łtrywanicm  t«  m  zuad/am  się  zupełnie,  tu  bowiem 
mam\    ti*  dwa   warnidKJ,  o  ki«'iry(.'li   wsp«»nn*nałum  wyżej,  t.  j.  istnie- 
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w  wo^kiu  z  cze^o  wnioskujemy,  *6 
j     ^  ^  ii/Jcuia  tu  tiki*  i  ilodoi  woi>ku.    iźby 

M^jcgo  rk^pioatacyja  opłacała. 

r   '  '       .vit;i!  zupiilriifi  usjmiwicłlliwintiu  r?rcz;i,  ^   K^^y^O    f* 

*rvk<i  j»rMl*nyclł  wirrci^ń,    którelły    rozijtrzygnęły   tę  kwe- 

iij  załoicnio  szybów  niusiałol»y  hy6  przi^x  fticlhiwcgo 

L...-- ,  aby  nie  zejść  z  pasu  Holonuśuł^go.     Jehtto  jodnako* 

wo*  p  zcdśiijhioratwo  dla  większego  tylko  kapitału  z  powodu  swój 
rjTiykowności. 

\\nU'\  n«  NW  w  okolicy  D«łliny  powtarzają   się  lioKiiii  słabo 
vyraziiiejyize  «łkaxupi  sic;  w  ]p^\(i  na  E  o(i  Jaworowa, 
_  _,  i-     ..    [ni«i  nłbioiio  próby  eki*pb»uttłcyjni'..    W  broszurze 
\\  L:    ^dfe    Pśtroleum-  und   Os^>kei*U'    Yorkommnme  Oslgali- 
ifn,H'^\  opi-^uje  Paul  Uren  ten  jako  bardzo  obiecujący.  Oto  odnó- 
wmy (i5tt;|i    (str.    1B5):    ^idac  z   Boloclioua    dalty    ku"  SPi    w/Ahii 
■■■•w    goloułłśnycb    to  warzy  szary  cb   brzr^^^dwi  kor  [nurkiem  u  imaj- 
ślady    rnpy  w  okołicy  Kniaziołuki    i  Jaworowa  ^    i    na  jia- 
i  gniinuf^Hi  na  północ  od  Dobny,  —  gd^in  w  prasy rodniczycb 
kaoh  i  [)łytki<*h  studniacb    zbiera  csic  ropa  obtitująca  w  pa- 
w'  dodć  znacznych  ilościacb.    Uwa?am    iwen    ten    nieck.splo- 
atowiiin*  jeszcze  Bjłoaobeia  górniczym  za  banizo  obiecujący". 

Jak  wyżej  napomknąłem ,  wspomina  Zubt«r  tylko  pokrótce 
o  Jaworowie^  wyra-^ajac  przypuszczenie,  że  ^obfito  źródła **  taui- 
!:i  się  pocbodisić  z  pasu  war&tw  ilobrołowsskicli  Toźsanio 
c,  cit.j  zdaje  się  nie  wykluczać  mo?liwo(ici  znajdowania 
«♦;  wjł;ki<zycli  ilości  ropy  w  tern  miejscu,  jakkolwiek  zacbowuje 
pcwnii  r»  zerwij  opierając  się  na  wywodacb  teoretycznych.  Oduo- 
«i«  miejsce  (sir.  353)  opiewa  w  tłóniaczeniu : 

^Jako  takie  miejsce  znaj<Iowania  się  ropy  it.  j,  na  siotlłach) 
ttflleiy  wymienić  Bolec  ho  w  ^ka  górę.  dalej  Jaworów  i  I^obn*,^  Szczh- 
silniejszych  rezultatów  —  o  ile  rai  to  wiadomo  —  nie  o^iiigiiic^to 
j€6zcze  w  tych  miejscowoeiciach,  —  ale  z  tego  powodu  nie  konie- 
cztm  potrzeba  tracie  w^zilka  nadziejy.  Wprawdzie^  jest  to  łatwo 
muiliweiD ,  te  mimo  częstego  wspótriego  znajdowania  się  słonej 
Wody  z  ro|ia,  tn  oi^tatnia  władnie  liędzie  w  niewielkiej  iloBci ,  je- 
żeli llotó  »ofi  tak  »ic  zwiększyła,  ze  nz  dała  przyczynij  «lo  salin,  — 
Jak  ro  ma  właśnie  miejsce  w  okolicy  Doliny.  Jakoż  rzeczywiście  — 
dotychczas  nieznany  jeftt  przypadek,  aieby  nafta  występowała  w  miej- 
sc. '  '  le  sir;  znajduje  sól  w  wiijki^zych  złożach,  —  jakkolwiek 
2x»  Ikarpaeka  soloriosna  łbrniacyja  nie  jest  ubop^a  w  natle,  — 

i  jakkolwiek  wiród  samej    Boli  natratia   si^^    na  pokla<ly  obtitujaco 


JaJirłf,  dtr  gt^ul,   R,   A,    IStfL 


■ik 
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w  l»itiiin<'Ti.  /  f"L^«ł  \\'H-[*  |):)nv).lii  i  jl!a  Diliny  inożiiihy  sk*  sjw 
il/i«\v.i<*  ir.i>/tv.«u«'»ln,v«'li  rł'/..ili;ni;w  nał'towyi*li  iiiiino  śl.-itlów  i  in- 
iiyi-!i  «»liiłc'iija.ry»*h  w.Mi'ł!r.k«'»w.  Al**  z  ilniiriMJ  stn^iiy  n;»lł'ży  s^twii-r- 
<l/.i«' .  iż.  iiir  y-^t  l>\  ii.ijinni«*j  jwwiią  rz<'cza,  żrby  zhr/a  s^lno 
w  |)iiliiiir  r.'/.fiapiły  >ir  il.il«k«»  w  kiminkii  do  Jaworowa  i  Brocz- 
k(»wa.  i  wywii-r.iły  t-n  w\  kliic/njacy  wpływ.  Toy^ianio  |»cwną  jest 
r/ff/:M,  /••  liftycliczis  )wy»li  pnie  <r<)niic/.ycli  w  taintycli  rikolk*ach 
nic  IM  i>u.i  ii\\;i/a('  jaku  wy.^t;iriV.;iJąc-(»  do  r(»z|»'.zna!iia  ten*nu.  który 
I'aul  iićizw.il  i.:ir«l/.n  i.lii.  i-uj:M-\in ,  —  a  o  którym  i  Zuber  jako 
oliłiliijacym  w  /iiai-/.iH'  ślady  ws|ioniina.  Jakżeż  dłii«r»)  inaniimki- 
wiwut  ..iknin  iiajwayiiirjszM-h  ko|  alń  pdicyjskich  lu-z  skutku  zanim 
jKi/.iiaim   sir   na   icii    wai'lnśrj  I*^ 

Fnktyc/ny  sj-ni  rzł'c/v  w  Jawiirowio  przedstawia  się  w  sp)- 
6ń\)    na»!«;jiuj;iey. 

Na  z.hIiimI  o!  w>i  wznc»sza  się  niski«'  wzp')r/a  pokryte  la- 
.s«'!n.  <  »dkry  wi'k  ni«'  nia  ]»r;i\vii'  yadnyoh,  --  )»«)  naj.icłi;l)sze  parowy 
i  p«»inki  'ik.-iz'ij:i  ł\lk'»  ulinę.  któnj  spą;ji;  tworzą  potężne  masy 
szutru. 

W  p"i'M-zku  płyna«*yni  w  ki«iunku  wseh^lnini  w  odległoijci 
(jk(d.»  j«'»lii.-^M  kin.  od  Wsi  .  y.najdnjji  .się  ślady  iiaity,  których  by- 
n.-unnii-j  ol,ii:t mi  n.-izw.-t.j  ni«*  n»"p;.  .Sito  howieni  zaledwie  za- 
l.arwi«]ii.i  wód  inuj-z;»rko\\  \<li.  i  T\lk'»  wjrdnem  miejscu,  t.  j.  jłod 
kopidnia  wyduliywa  s'ę  r«»pa  kr»p«'lkanii .  tak,  że  ja  ino/ua  zbie- 
rał*. W  -a>i«Ml/.nvi«-  znajdnji'  >ię  kilka  starych  po  części  zawahniych 
>/yliik«'»w  .   kl«''r«'   miiły   tl.iwa**   >\V"jt\:r'»  ezasii   nnii«*jszt»   ilości   ropy. 

Z  p(»\v...iii  i\(h  ś!a«lj''\\  /.ac/.ęł'»  p  "Wiie  'JV>warzystwo  przed 
kilku  iaiy  «  u-pl«i;ii;n'\  ję  H''' v:\lrA'.]  w  t«Mn  miejscu  koj^auł-mi  szybami. 
ri<'r\v-z\  d  >j'i'-'.v.id/.  .'i!'»  d"  IS  m.  irlę]».ik'»śei  ,  z  teiro  Ił)  m.  ]»rzy- 
|'a'la  n.:  saui«t.  Ju/  w  pi.'rw</.\  rli  nutra-di  ł»yly  ślady  d»»śó  znaczne 
i  silu-'  -a/y .  z  iiraii-)  nawet  id;«d<.'  '  ..  baryłki  ropy.  Ostatnie 
dwa  ni.'ir\  pi.-lęlMaii.i  w  łujiku  piasrz\  .-tym  miękkim,  obłitujacym 
w  niii:i'.  \'y''/Av-']  Zawalił  >ię  >z\  1.  i  /.ani«chano  roboty:--  drugi  szyb 
zaj.r/'-liUi   i»  -/.«;/••   w  po/j. -Uli.'  >/.utru. 

i>.'d.-,c'.  nal./y  .  >.'•  w  -ji-;.-.!/.t\vii" .  al.-  na  ]»'»przek  kierunku 
\\ar-i'.\.  wi«it"!"  k'!l..i.l/.i: -!i:  n:-'tn''\\.  Ni«' mogłem  otrzvmać  bliż- 
>/\«-!i  (.a:  «'  r  .  ««•  p-iw  i.'  A\ai--iw.  z  liał  ly  jrdnakże  wno>ze .  ie 
s/ylł   1.  i:    /•il>/.-.;'y    w  j  .•/'.■!  u  ";«•    ł  .pk''.w    Un  inlilowyidi. 

( >;•;  -;.'  \\-/\-fivi.-  d; 'N  ■!,,  «.i'fi;iii:ia  jakości  terenu,--  jak 
]x;i>ily  i.i/.\ /ji.i  .  d....'  -/«'/ii!'ic-.  Lr.p-k  piaskowcowy  z  mika  wi- 
d'i.->i'\  i..i  hałd.j''!;  -!•.{••  j'-  -/.\i'ii.  zdajf  ^ię  \v>kazywać  iia  młodsz.a 
ii-rma  yj.  .  al**  i,d.i«-  -am*  In;  ki  nu  vi:a  najMitkać  zarówno  wśród 
\\M->l\v  d'!lir.?i 'W-kii-ii  .  iak  !  /  i  w  miocmif  *^"l(»nośnym ,  -  wit;c 
zi\«"li  r.i.-lił-zny«li  pr.'łl».  k  uawrt  |.«.i'\ /••ntu  d«dvładnit;  oznaczyć-  nie 
mo>n:i.   ( 'i<dvawy  j.st   j^aiunek   r^py. 
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Jestto  ropa  lekka,  oblitnjaca  w  ]»araHTi«;.  barwy  zirlonawcj, 
przeświecająca  pioknio  bruiiatno,         Ih-z  Hiiorcsi-cnoyi. 

Na'lzwyczaj  si  rzadkii*  przypadki,  jirzynajniiiicj  w(.Jalicyi.  aby 
pu«bjbny  tak  ilobry  {r^łtuiH-k  n»py  znajdował  >'u}  w  carstwach  iułtnl- 
szych  «id  e<«(M'im.  Nic  b«;dzi(*  >vicc  iiii'uza>a«bii«»urui  przypuszczenie, 
żt!  rojła  ta  |.ocliodzi  z<*  silarszyrii  warstw  twurzacych  >\k\j:  ji'»k}a- 
duAy  iniiłccńskich,  wz:^lędiiie  nli^łsc<ńskich.  I5yć  uh»żć.  żc  wzdłuż 
tej  linii,  na  której  na  jMiwierzchui  okazują  .sił;  ślady,  i^niejc  jakiś 
uskok.  kt'iry  wz^ió^ł  >tar.-^zc  warstwy  di>  ;;óry  ,  lub  ti*/.  jł'st  wy- 
piętrzone !jiodcłko  eoeeń>kie  a  nu»źo  nawi-t  i  kredowej  stanuwijiee 
źródło  t<^j   lekkiej  ropy. 

A\  obł^e  tych  ł*akt<'iw  byłoby  r/.ce.zji  p-i/adana  wykenać  tu 
wiereenif  |iróbnt\  przyc.zeni  naturalni*'  nie  należy  zbył  .-an;j:winiez- 
nie  zapatrywać  .się  na  wynik. 


II. 

Porzecze  Świcy  i  Opora. 

Pas    10.  6l  XI,    )..    10.   sl.    X.    ]..   \),  .-ł.    X. 

a)    Dolina  Świcy    i  Przekrój  2'.. 

Rzeka  Swica  wytry.^-ka  na  półiM>inveli  stnkaeli  p.Msnia.  w  skła<l 
któretco  wcliodza  .-^zezyty  :  (n-rpm  \Vvszkuw>ki  -lii.*!  ni.;,  J.iwn- 
rowa   Kiezera  i   Kruhła   Młid^a. 

Jesteśmy  tutaj  w  dziedzinie  .<iar>zt'j  trzteior/ę«ln»'j  Ibrniaeyi, 
a   mianowicie,   jak  się  zdaje.  ]»rzeważnii'  w  (►liL;«»c.  nif. 

Już  Paul  i  Tietz«'  •  Inc.  cit.-  banlzo  flubr/e  scliar.ikteryznwali 
skały  wchodzące  w  .skład  t«'j  ok«»h\'y.  ndu^śny  u>tęp  <)pi«^w;i  :>tr. 
2'2i\.:  -ł-łUjiki  twor/ace  na  i^alifyj^ko-węirier-kiłj  irraisi«'y  >z«Ti»ki  }łas, 
ualrża  z  j»e.wne.ścia  <Io  .Lrórn«L'-o  fddzi.iłu  i.H.i>kn\v('iw  karpackich. 
W  petro^ratieznyeh  c-.-ch.-łeli  zbli;,ii;i  sj.;  nMJl;:inlzi-j  d*  łupków 
nienilhowych  ,  jakkolwiek  nie  >m  irh  lyjM>w\ui  olua/tiu.  Wi- 
dzimy tu  bowiem  v./.:iViw  liściłs'..-  iłołiipki  z  /.''dt^-nu.  Ini••i^^•  mii  ezi.^'- 
woneini  punktami  zwietrzał«'!iii ,  jidn;ikow"ż  ni**  lujMace  >ię  tak 
delikatnie  jak  n.  p.  łupki  rybni-  kułn  l)i*laryna.  l.wa/.tHśmy  koło 
\Vy.<zk*)wa  pukłady  r)p)Wcow.-.  jednak* »wnż  nie  liył  lo  <*zysty  ro- 
g«jwicc,  tylko  racZij   s>kaia  obiltujie.a   w  ił  o  biMu.iii;«  j  Iłarwic.  iii- 
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I'.'  :'    I. i-  w:.:j.iiiiv,    :«•  ii.ainv  tn    inni'*!   w*mv«'J   analo^^on  łupW 

I*!/.'!'.'..  '.V  tv..-li  ł'i;.k:,..li  -T.i!i-.)\via  |i'n<k  .w<.m.-  -/ółtawe  clroluMhl 
/•.••■•:•*'.  1  .;'':•  •  1 1  p  / 1 .  i  '  i  w ;  I ; ; ! .  •  « •  1 H  ik  « 1  r.  v/\  ]  »n  v.\  adz.y  ej  z  W  vszkoni 
'•'•  T- :•  !.;.  i.  i  l-.t"''!'.-  t\\..r/a  -/.'-zyty  ::ninie7.noir'.»  pn.s:i.  jak  n.  fi 
K  .1  :•  A'.".-.  K-ń-isą  P.  :.ui.;'  i  t  j)/  l>la  l.r.iku  i.ilkrvwi-k\'»dpow»-1 
•'•  :''!i  ni.  ';.!.ił  .  >i-;  nam  «:..:.^.f.  w  jakim  *»ne  zó>Tr\ja  stosunku  4> 
V. -|.  .ii!!:i.ii-\r.j,  ł  i|!;''»\v.  l'.!:i'\vaż  «»no  iik-  maja  j»odobit*iistwa  Jo  . 
•.V  \  I » 5 1  n  \  •  •  1 1  k  r« « 1 H  w  y  •  •  1 1  t  y  |  •«'•  w .  \  »rz«  -t « »  bt;*  1  zi« ••  na j  1«' pi^^j  zaliczyć  j«  I 
'i"  «•  •' 

Ni««..  niliM:«'nn'-  jMa-kowtM'  -|M..tvkamy  na  .ir«'»rz«.'  -Stonizor 
ji/  |.'.  >ir..Ma'  wi;^i  r-k'«'j  .  <)kr\t-?  jKłjM.^lato-szar.-mi  skorupami. 
Z'.'.  ;'iiz.::ii.  p-krywaja  wt-  -a  i«'lki«*Ii  szutrowi.Nkacli  stoki  górskie 
i  "Ki/iiii  nijaki"  |»  mIiIij.  ń^tw.)  <1.)  |*ia>k«nvca  jamn(*ńskie>ro.  jak- 
k".l\vi.k  ni.-  "k.i/.aj.i  niu.1y  takioli  p.ii^.nydi  ławic  i  wielkich  Uo- 
k''.\v.  Nat'.niia-i  Mka/iija  |in\vi]|..wa«/two  z  prwna  t»dinian;i  [Hasktłwca 
«M,.'ii'|,k!'v.".     kt''iry   na/.\\a!i-:nv   linł.i\vitM*kim". 

'I'.,  .-a  wiiM'   '|'.»>!iy.Mn!a   Paula  i  Tiflzc^.),    (lo  których  mato 

t\lk«i    niaul    i'n'!;i<''. 

W  i«l/.iniy  r/n-zyu  iM-ic  w  tiraiiicznym  pasio  karpackim  cit^une 
łupki  |i..i|r.l,np  «!.»  nnir:lii«'.\\ ,  w  io\\ar/.ystwi(»  piaskowt.M'iw  w  kilku 
•  Mliiiltna«-lł.  \iiri.'kaw -^M  z  \\]t'\\  ji-^t  właśnie  ta.  o  której  wsponii- 
ii.ij.i  1'aiłl  i  ri.i/'-.  ni!  n  ■»u  i'.-i..  |iia<ko\vi^T  liołowircki.  Ten  bowiem 
"IM  '. a' ij  i""!»;  t'»ka  ^\\n\  jak  niaskowirc  cio/.kowleki  na  zach•»t^we• 
l^  Ka/.'i!.'  -i.-  ..n  r.i/  p«"l  ł-ij.kanii  ra/.  na  łupkach.  })ai\ź  to  tworząc 
-.iMi. .(!/•.  iiif  wi.lki.'  p.'--\ .  jak  to  pó/nipj  na  /aehofizie  poznamy, 
ł>:«'l/.  !••/.  1\11n.'  ławiiM-   w.-^i-.mI    łaj)k''»\v   i   iimych   piaskowców. 

<>   kr.'l»\v.j    i'rMMvi   i   ui'\vy   tu   nic  ma    —  ni«'Wjitpli>vic  sa 
to   uarł\\\    !i.I.  ..:i.-.     wirl.i.ui   •!••  '-tar-^/a-ii-ł  tr/,«'ci<a'zeilu,  a  prawao- 
p-.' I.-I«:i:'.-  lin  .■!•     •••••  =  '1.   ia!x    :-■   p"/.naały  }M'»źniej.   «j-tly   będzi**  nvuva 

.•    ilaU-Min    ,'':i    :i    i.-    ■  - '.    !a>   i    w    /.r«'Mił.t\\  j^kncli    ( >pt)ni. 

\ji.i!i:«*  .••■...!•. ikt  r\-'\('."i. •!!•.»  piaskowca  mairórskie^jjo,  gra- 
i.i««'.''  \ -K   V.".  »M    !  •!.•  w    .:łt'lł:     KirjKit    dali-j   na  wsidiudzie,    tutaj 

1  'i'-.-  -^a.  .1  I-'.- 1  <-.\:,-\  .1  jj.^i  na  X.  pr/yjdza*my  wkrótc 
w  li  •».  ..Ir-  :\i'  W'..'".  !-.:'s.  'A  li!- ni!li.'\vvb.  któn*  można  śledzi 
w  \. •:•['.  '  y  ■'  i'.'\^\iv-  !:  :.."••:•  {.-'^tru;.!  t«*r«Miu  na  drodze  pn 
Uli    :.•■}   .;■   1.    i'.\  U-",  i^..      r-j'..  !   i   ki«-run«'k    riairl*-  zmii-nn*'.    ty 


w  \  .v(\  . 

.  i'.  ' 


\v\    .!!••   i    •        i.-    iv   ■. 


"w  u  I  .  kiiiił^  .-!«;  wśród  mt'in'litów  wm 
!  ■•  \  •  :-.'.r':.v.''i  liiiT»Lrl'i'«'»w  .  bi;«la(*a.  ja 
■  \;\\-'\\  .  k.ł/.'rri«'v.-h  >!•;  dal«M  na  ^ 
..  '.-   \\v^;.uva.  ■  *   " 

.i.  ^  \\-^\'  a!    lir/n*^  i  ]»ił;knł*  odkrywl 
•    \      A    :  •  A  it/y^iw !^'    ró/nyidi    pia*kov 
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?.  I  tuk  u,  jK  koło  )esniez<'iwki  obok  mostu  znacztic  ławice  pia- 
3tca,  zawieraj :icł?  iiiułe  buły  zwietrzałego  pirytiL  pod  Josephsthal 
'  ^     piaskowce  z  olbrzymit-mi    hiemglitkmij 
.  i       '^}<^^'g^  31  Gurgulatu  ciciuiiu  t*ziiry,  miękki 

fcowiec, 
W  kolonii    Ludwigsdorf  koło   wsi  Ludwikńwki  widar  rorru 
oy  epag  łupków    nienilitowyeh.     Miejsce  to  całkiem    dobrze 
i    opijali    Paul    i  Tictzc,    kt/irzy    tutaj  po  raz  pierwszy 
^vy     „warr^tw    górno! lieroglit owych''    (loc*    cit*    str.  221). 
Miimy  tutaj  w  wyraźnej    odkrywce  tuź   przy    hot;elu    cienkie 
ti  '  '         _[ifnini.    zielonawe    iłołupki  i  t.  p.  skały, 

M\6  eocfnoni.  Upad  ich  południowy,  kie- 
|Ti'k  /Trucnny  od  !♦— 12  h.,  warstwy  sa  nieco  pofałdowane*     l*o- 
obue   ikkiiły  wida<i  tak^,e  w  rzt^e^^,  poniżej  miejsca,  gdzie  ihiwnitjj 
tarluk,  oprócz  tego  także  zielony  okruchowiec. 
Zielone  if*  wareitwy  spoczywają   zgo<lnie  na  piaskowcu  bryło* 
.  irik  to  całkiem    wyraźnie    widnieć  nto^na,    H^^j^^^  się  z  bie- 
po  za  Ludwikówkę.  Po  obu  stronach  Świcy  odsłaniają 
■^  ^rur /uti  ławice  ttinc^go  piaskowca^  wietrzejącego  brunatno. 

Z  dnigiej    M  trony    Ludwikuwki,  t.  j,   [południowej,  nad  I  lnica 

drod3i<^  do  VVys/,kowa    okazują   aię  te  «anie    zielone    warstwy 

of»rm  piaskowiec  bryłowy  z  odwrotnym,  t*  j.  północnym,  upadem, 

nakazuje  na  istnienie  łęku  pionowego. 

Jak    już     \K  Inni,     stwierdzenie     tego    łęku    zawdzię- 

Paulowi   i    i  I,   którzy  lak  się  w  tej   mierze  wyrażają: 

^W  Ludwikówco  widzimy  i*egularny  łęk  warstwowy.    Brzegi 

^      tworzy    bryłowy    praskowiec  lub  tez  analogiczne  równe  wie- 

ki«*m    warstwy,    środek    łupki    menilitowe.     Pomiędzy     te     utwory 

^  fiię  po  każdej  stilonie  pan  środkowy  zielonych  «kał  z  hiero- 

Łęki  tego  rodzaju  ze  zbieznem   ułożeniem  warstw,    które 

Inodci  w  dziedzinie    pia^łkowca    karpackiego  aa   dosc*  rzadkie 

I   i.liuy    przykład    mamy    w  Tartarowie  nad  Prutem),  dają    nam 

ptry    trudnęm    tłomaczeniu    tektoniki     karpackiej    tę    korzy9<i.,    ze 

ta  m        '  *       one  w^z^lkie    źródła  błcdów%    mogące  powstać    skut- 

Itinm  Ł  ,   przewróconych  fiiłdów  i  t.  p. 

Możemy   więc  zielone  łupki  i  piaskowce    hieroglifowe  Ludwi- 

k/*wki  z  cała  pewnością  uważać  jako  utwór  młodszy  od  bryłowych 

piaskowców,  mimo  to,  że  ]x>dobne  zielone   gkały    występują   często 

i  bryłowego  piavskowca.  Dla  odróżnienia  od  tych  oslatnicti 

warstwy    z    Ludwikówki    nazywali    warstwami    górnych 

W  tym  opisie   nie  mam  nic  do  uzupełnienia,    gdyż    poglądy 
fi^wski    na     budowę    tej    okolicy    sa     zgodne,    tylko     na     naszych 


HV.        (  y  .,,       .,.*,.!      koli*      .!  v^...     .,^.„.         ..i. 

f 

ii.  , .    ., I     >  _  , j  .     ,  ^'      , 

n  T^      *  .'  •'      ..••.,-.•■'*  ^  ,  ' 

\s    , 

ie  to  tylko  lokainr  nyj:  dłiiJrtiwii 

nttio   ieai  oiloiJ«:uiue  \nr     .-   .4.,^,     ._-i — 1-:  ^^     -  v.^^^^'  >;**• 

Nim  tic  udunły  dul*}  n**  X.  i^bir^ow  ry.Hfei,  H'y|wid!ii  w  '-  - 

lill/.o      .jkiłty     h\\-^-  ,    .._iL.-'.'.,.!  • 

•  V      «vHi||wy  itif^iFca,  samii^iajaii  idę  w  cs^i.        i      ;ti<iM|.i%i  j<«^^iu 

f,M...'*      |.     ,.    'I  .1  ,   :i    r.',  ..liij^i  .'  1.  i  N.  Tc  wanctwy  twOj|»uj*  ^v ' 

|.ini»kM^iu^)m    lir)iuv%»>ii»t|^  kicir}'  liiiiltłtni    likikiiiiii   pmrjn^ 


•Wf 


4. ) 


im  \.   h.   fi      Iłi 


U  i    ic<\r    ifeokrywiiitt    1  tu  liryly    jiutieico    {ik^ikowcA.    Pnciarl 


c^iAiY'  hijiki  i  1  p. 


ti  U— Hi  h.  Mjcii^y  wta- 


rli fi  piiiiikovrc<iTn  lii- 1- v.*i4*   n'«uvr<ijf  rtę  całki 
•Din*  |iK'tiłWP,    liik  i*i  ji^  uir*/jm    LyJii  catkit^tti 


ni 


skrzyilb'  wv[MotrzrMiii  tir/  połl  j.i/.":i  w  j».i<t:i,-i  zi''lnnyt*li  pnpi^ka- 
nyeli  <li\»l»ii!.'ziMrni^tycli   |łyt. 

Ni»"'  \vi«'l«*  w  rym  ki-riirikii  ]•:  i>U  •\v.*.»  hryh*  w '.;-.).  j"«ly/.  /n- 
raz  iirtd  ja/..-ni  w  irór/ •  oUm/uju  ^ii»  r\j»  ••.■»•.'  łuj)Ivi  m.MiiliT.iw."  U  N.  . 
ilal«*J /.i«'*l'"»n"  war-rwy  li;.-r  ulil^w-  •  .«••■.•..  |i:-v..  mi  im  ^/r/\  .-i.-  Lr''rv. 
jjilził*  <lroj:i  "-i;iir\  ^'A"  ni:\vv.>Z"  \v/".''-'-':ii'".  /!i''\v  \n\tkl  jn-nili- 
tstWi'.    tW'>rz:i«*'-   •»il':i'l    |»'»:.;ż:iy    ;.i^        \Vłi'*:\v:.*     wj.-.'    ij'*-    "ilMliiy    la 

rł'Lr'*1^^i".i'ir '  prz" 'iiM-l-i  /  jii-i-'.; 'w.  i  •..•vł  sw.j-.  '•!'/  <  \vii*-"v\  j:  m'1!  »- 
hi«"*ritirlit'««\\o  'I''  iii'V.ilir'''W.  '\\\i  •  :••  •.•.i.itJiji-  T\v-«r/..i  niłj.ik-i  >j»;»ł^ 
zi<*l«:«ny«'li    piaskowi' 'sw.  !«•«!. n    '   Ą  .^^    Wc/riyrh    \*v/.vk\:uh\\\',    /.«» 

iin-n«Iity  nu-  <:\  >ailiiyin  |»..':  rni  ui  ty Ik'.  :•».•;.•-.  N.i  maj'-"  i«Mlna- 
kou*t>ż  ni'.'  m  )żna  l»vł"  t!*L:'>  pr/«--!^' r»v:i'  dla  n'i'l/,'.vy«\<.ijni-j  wn/.ko- 
riei   |>a>iiia   łu|łk'«w  iiHMillJt^wyili. 

<  ^k^lioa  \Vy<zkn\va  iii«-  |h'/-"l-',;iw'a  )\'i:  <irk. iw  ••::••>.  mamy  t:i 
dalszy  ciatr  fur-.   «*<^'rjy   \\  :•!/.!. I'    s-.:  i  'r'''!ł«»\\:-k.T!s:   ;^»\'''\. 

Xat»!nias*  w  -jinii.  Inj.j  w--  S-:-..'  -z  .wi"  w  -I  !••  r  i-l  ]'*./iiioznvin 
|»otoozki<*ni.  wz-lł-iż  kt«'.r. -•  .  r-i/inUi  -';••  nif-.  w  if  iii-.ii  iiii"j-»!i 
warstwy  iia'izwyfzajpi»*  |-.>«1..»  !.••  -i.:  »-  ..•  i:i:»''kir!i.  \\'y-:-|M«'iii«ł 
taki«.*j  >tar>zrj  wy^py  wśri'».I  war-:w.  k*'-*'  y.\:\\:i  •!■•  jii-w.:'}  Ii\v!«- 
iuilł*żi*i'*  •!«»  ł -liii' M.-i  nil.  ;i  wir«-  '.l-i  i  :t;:i!l'.' i  •z\ł'li  -.Y.T  tv.  !;.ir}.ai-kirli. 
jt*st  IłMplzo  8'i"ka\v«'.  l*c)«l«il)iii'  zi.łwi^k'^  li»Ml/.:r!ny  wi.-lzi.-li  tak/.*' 
nad  <  >p«.'n:'rii. 

Zwracając  nw.ip;  na  !«•  j'« 'kłady,  r.ił'  wy-i/it-l-nn  iih  v.'i  nu- 
|»i«\  •  •  raz  >c  n:fzni'*/nv  '\iki  /'lini  •.;•;  ••■•-/.•n-.  |»"Wi '•!•»•.  /»» 
«»|»rHi*z  pł-tri»irratic/.'i«  i:"n  }«»'1« ''•••ń:".\M  'i'-  i;:.!'!!  :!;ii!a:!:«''-»/' •■_••  'lo- 
wo«łii.   a/.iliy   !i;il«-/:;łiy  '!..   !xr' -'...w   i    :«.!-;!:.ł.'v'. 

\N'rai'ai.M«*  !«r;iz  'i"  '  •'.•l*'  •»•••!*"'.  'i.!'!  Sw'".s  .1..  Ku-lwi- 
kówki.  l»«;i|ziiiny  wi«;zi«'.i  /r.i/a  |i!a-k' w  ••••  l'r\ł.\\«*.  -•.•"i«''.vi:u*  ■ 
spair  war«-rw  ir«''rii"-!ji'r  •:ili  •».'.  \  .••..  .,  \\  :'•-/.':.•  v.  S  ••  :'\'.v.'--  jo 
prawym  !tr/'-.i:'»i  rzeki  -po  ♦i'/-/.-i:i\  z". ''••:.•  p!.>h-'\v.'.'  jł\  !■•/.•.•  p  .- 
pł;kaiif  n-  k..s:ki  \n  -11  >.  :u. ■••••.•;••.■  \\'.]^:i  :•.  :!\.:i  .\''-^  .;.-i\  rli 
taW<'»w.  W  tych  war-* \v;n-li.  ..  k;'>"\-v.  i:::.  ''•«-:  n!!!..'.-!  \\\\\\  i  Ti.  t/<\ 
ni«»  ozn.M<-zaja«"  i«'<l:i:;!;o\v..'  l-j.  w:"!v'!  v.;.r./'.'. 
barwa  |»ia>k"WłM  l»r\  lowi-.o  .  /n;i|.M/l' !••  n:..'ń\:! 
ozaliirii-o  n';ninl:'a.  Ni'-  m-i  '\ '  •»•  '.v:>''.::  .\-  ••'••. 
]ias«-ink.-.  .!:a  ł"j-.»  ji-  i;«;-;  tik!"  •..  .  :.'•''  :•: 
l»ardz  >  po8i«'/ii:s''v  niwkłil.  ;;.'•  -.iJ.-.  •,:  :.  d. 
Ii«*zti«-riiii  W'-'r/.'".in  k.il  !^  ti-o  ..•!<■••'•.  «il-.'.-.  :.:. 
pia-ko\v«*-'  iiap'-!k;ili  'v  >:i  •••.'.,'••«.' •  .v:i--a  ''••■•' 
Lalihynny   -ic  w  niIz'"!;**   i  •!»    ;  ■•.      v  •.'■•' \    :■"•'   '-. 

OlM-rnii-     i..»ł'!;"-/.:iinv       •'••     v.  .•'•!     i\i-*'i     .' 


••'   •»'-'I-* 

.i'-'t 

^:i  -j !  !• 

•  zna- 

•      ■•              '!)■ 

.1        .V- 

/,  J  :  . 

'.!   '. 


pia-ko\v«-a.     S?  -ki  .ii-''''   -••    p"k'" 

i  owilzi«*   wyła-żii    -rnln'    ła\\i<'.'    niiiiM-.n::    :.r- w",     p 

luul   rz«ka    przi-il   ..nkł.i/iMi*    -«  r--z.«   i-.il.'.- •  ••  •- •    • «-. 


ni'>   i!ł«>:  I*:;-', 


,L.  w  uskoku  b«- 

4b  Swicj.  Samyri^ 
^MdhDdKmy  <io  Wjpidj  |0]r  19MS  Slisui 

I  vriLT^idliw  MkiMJ  ^aK  (łapkn 
f^r^  i  t.  |K  iltpioiiydk  Mi.  ptMoj^ 

ften\2k  9tTb^v  w  Mti«iiii>  ^  m  tanaf  byi  i 
\w...  .v^K     >;U>tit   Mi^  cił;ax  .^  ,         1:   w  toj    oK 
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b)     M  i  z  u  ń  k  a. 

Pozostaj*.'  nam  jeszcze  p«wii:iizirć  kilka  >ł.'\v  .  ^a^i»  <lr.i.-i 
ince  wz<lłuż  rz»rki  3Iizuiiki.  ro:i  :i!.Tvoz:>'i  wjraw.łzif  ;łl.  !ii. - 
«d^tawiajacej  dla  py»!oy:a  \vi»-i»-  ..i^kaw'  jo  z  iH.»wodu  lichwh 
ielicznycii  odkrywek.  IM'nkv  ti;  jó-ali  juz  zr^-zta  •l'kła«lnie 
il  i  Tietzf  loe.  cit.  .  dla  tep»  c».irra!.:rz»;  >u:  iy!k«»  d"  jMnlaina 
nic  mojej  mapy  od  inai»y  Z;łkłł  i'i  ir*  •:'I«. .ricziirtro. 

Ze  w  okolicy  Jfrneezjwa.  ^rdzie  rzti-zka  !:rł-za  poezat^-k  hierzo. 
lać  silny  rozwój  o]i;r"«-eiiii,  a  u*r'«i  i^-tro  małe  wypiętrzt-nii* 
yponiinajace  bardzo  warstwy  r  •]»i:t!:i».*ckie.  •".  t».-ni  y.iz  l»yła  nr>wa 
rwej. 

Od  Seneczowa  aż  d«»  lr5nifZ''»wki  ii  st*'!]*  uury  Krainy  )»łynii» 
ka  wśród  lujikOw  iiieuilltowyoli.  kT*-:*-  •l)|»i«To  za  lr!»iiirz.'»wka 
ępuja  miejsea  warstwom  ;róni»  liier«»Ld!t'owyiii. 

Nasśtepuje  potężny  pas  pia*-k"W«'a  luyłowr^^i.  wśr/nl  kt<'»r«'»ro 
hi  maleńki  i^k  łupków  mł-nilit^wyrli  h.z  spairii  w.r>tw  p'irno- 
Toglifowycb. 

Druga  praerwa  wśr«'»d  Virył..»wri:.i  piaskowca  u  >tóp  ^^rzliirtu 
^anszka*^  okazuje  zarówno  inenility  jak  też  i  wars^twy  ir^rno- 
sroglifowe.  Tożsamo  u  ujiścia  potoku  «S»k«'»ł"  t»kazuja  się  war- 
fj  nie  bardzo  wprawdzie  typowe.  kt«'»re  j«*dnakow'»ż.  podt>l»nie 
c  Paul  i  Ti«'tze,  zali«-zam  dn  warstw  irórn'»-lii«'r«>i::liłuwyeh,  a  to 
tt  bardziej,  że?  z  obu  >tron  av  kierunku  war-tw  w  dolinie  Swicy 
Jrzazy  niewątpliwy  wy.>tępuj<*  ichmu. 

Przed  Sołotwina  leżji  w  s|»ą^ni  pia>ko\\ra  l»rył«.»\\egi»  warstwy, 
iczone  przez  Paula  i  Tietz^^^o  do  ropianiłvki«'li.  l)<»tyivjiry  UNtt;p 
pracy  0]>iewa:  ^Przy  uj>ciu  potoku  Snk«.|ina  widae  ei**nino- 
awo-.szare,  nieco  mikowi*,  piaskowci*  z  żyłami  kalrWu.  podobin* 
tych,  jakie  opisał  llau«r  1^51.1  r.  z  t  kolic-y  nk«'»rnnz«i.  Oprócz 
o  występują  tu  ci«'nko-j»łytowe  |»ia<k«»wo«'  z  żyłami  kal<*ytu, 
ecinającerai  sie  mniej  wi«;i'<j  poil  kntłiii  prc»stym.  Jakk«'lwick 
wglifów  tu  nie  ma.  to  przceił-ż  zi*  wz;:l«;(lu.  /«'  iit>\ory  ti-  iwo- 
.S{>ag  bryłowe.fco  piaskow<*a.  zaliczamy  jr  do  Łrpiipy  d..liiep» 
jkowca  karpackiego-. 

Co    do    mnie.    to   ja  wcal«'  nic  m«»irc    przyłączyć*  się  d*^  tc<r«^ 

atrywania,    jrdyż    nic    sjidzę.    ażrby   te    uiwc.ry    znajd<»wały    sic 

pagu  piaskowca  jamncńskici^n.     Jc--tto    j'r/«  wrócony    fałd,    wice 

i   w    mowie   będące    warstwy     iiii-    twor/a    s].a<ru.    lecz    proste 

•acenie. 

Natomiast  nastęjnie  wypictrzi-nia  okazu jncc  >ic  poni/cj  Soło- 
ny  nad  jiotokami:  Ilłubokim  i  llysirym,  zdają  >ic  należ<*ć  do 
bszego  poziomu  ,  jakkolwi<*k  także  ni.-  okazują  wyliitnej  cccliv 
rstw   ropianicckich.     ^^ąto    cicunic,  jijaskowcc    z  żyłami  kalcytu, 


5-t 
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(\:ih']  <U'/'A]ki\  -z;ii;L  <.'iłMnii'»./'i|oni«  nin.'^knwcv  i  t.  p.  Brukuje  więc 
tvlk'i  w.łivt\v  z  lii«  r.\LrliłiniiI.  :\  :iii«Hl>y>iny  iy|M.»we  warstwy  ropip 
i:i«-i-l;:('  X;it'»irii.i--t  /;.!«tiif  jii;{>k«i\\cf  |iłyi«.\vr.  t«»warzyszai*e  tjm 
\vMr>tw«»!n.  f.k;.zni;i   tutrij   sw/.j   /.uykly  i-)inrakt«'r. 

.I"-tt..  \vii;«*  -i«M]hi  <!.ir/\f!j  warstw,  ]»rzypiorajaci»  .sw»ni jwł- 
iM.M'n.  11!  ^lvr/\ -ii«'!ri  «!•»  łiijk''w  i:;«".iiil'»\vyfli,  tworzauy/li  tu  :''/»*ro- 
kił'   j»a-in«»  ;i/.  il  •   nj-ri.i    {M.t..kn   Pi.-nki. 

Vr/.\  iij-'iii  rił.iiki  «]••  Mi/'!i'ik'  "ka/nj'*  "lo  jłasemko  warstw 
«::«'»niy«'!j  !i?«"r 'jli!nuyłl«.  >.y.*>  j.i.ł-kMwr.-  zi(»loiio  z  lili.»r«»jrlil';nui,  If- 
Y.iic'  wM-:'.i|  rz.-rw  .:,\  ■il  i  zu  !•  »jiy-.-|j  ił- iliijik.  Av.  ,hiż  Faul  i  Ti'*Uc 
/azi!.H'/\  Ii    »••    v.;n'^"\^  \     i:ikt»    •  '  ••^  ń>k:t'. 

N.i-;t.'|.iiM'  j..«  ^]ii.»  }.i!^k"\v.M  j:tnMU'ń^kii*p.».  cha  raki  erptyrzne 
już   •h'.iki'iM    \\«'jr>.«i:ił  !!i   J'!;!i\. 

K-i«.  Mi/.i;ir:.i  N^w*-..  Mk;;/«M«*  "^■•.'  si-nlł-łkn  warstw  ropianiec- 
ki"!i  i  j.ł\ t'».v\«*jj  .  !!i.'  /:\^  i  .iM";'! .  ink  t«»  |MM]a]a  Taiil  i  Ti<"tW. 
Si«'«l<'lk'»  ł-.  r.ryw.i  .>'.x'  :i  .I<..>!;!t::.  i  |iivy{»i'ra  l»i*Z|»i»śr«Miulo  (l^  łup- 
k«'iw  ni.:iik'.«'\Ny<"l! .  •iijiii-'  »•!»  ^i*;  .1:  «1«»  Mizimia  Star<\ir«»  <^  wy- 
pi(Mr/.''niii  MMr.-zyli  \v;ir-.\\  I;-*!'*  W  yii-.-.|y  i)a«l  Swica  l)yła  już  ra«> 
wa    j»i«  rwrj. 

c)     B  r  z  a  z  a. 

I'"t'.«v  k  I'»r/.iz.i  •;ir/.!r\  -••'•  ^\••  u  i. .<••(•  t.'J  sauirj  nazwy  Zji  ^tt• 
ki«!a. .  v.yjh\\:i  »;  .:".•..  L\-iI..i.  ii;ij".v\  ■^/.»j  ::"«';rv  inirdzY  S^vK'* 
.•I  Siisj.-:!,-.  ■'..  y\/'i  ■' /..i'>'.  -•••  .!..  i:;.!."}  !!..  u  \ -iłkoM-i.  (*;iłt*  i«»  P'«^' 
>.-nik'.  I.\  .;;•..•.  •.■  :- ,.v.  ^,.-.  .".''-/N  •i.!:  (liiru-ulaiii,  Pustł-^ro  Garbw 
i   '.  «'.  .    /I    •'  .-.  .1!  I-    ;• -•    /.   ji  •' -.  "U.-.!    i;nin!fi'i>ki«i;-n  .    lł.;}.>  war^l^^'• 

ki'!'"    li-.ł.!     •ii'\     /a    i''<\\i:.      'i:-'     v. '•  lx '.i-lji. 

r  •:'.)»  L\•!!^..  -I..  :.  K  Ml.;  i-  j.k;  łii.-ailitcw..  .  a  ilaloj  z  liic 
ui«'Hi  |..'.../1h  .  I  »\.i-*.-.  •_•■'!  !:"!i:.':.. ilii.-wr.  iakk«»Iwi.-k  w  Oi^ńlnL*' 
.-'••'  ••j.irNwk:  -II  i..."k.\\  \ ."  :.  .  ;••  iii:.ł.'  !  i.i«-/.ił:n'zin»  z  ]»«>wiulu  bard/^ 
!•  ---I-  :.  ■    ••:  ^/:.IM. 

i'-  '.  .\\ .'.'.  i  \'-  '\'"'  !)••••  M^/ycM  w.MT-tw  wi«l/.iniy  znńw  ]»iii 
-k'--v'.-'-  :\i  .v\  •!.  !..  .1  .■.•■•I-;!  ■■/.iij.-/.- ';<'j:.»  na  niaj>i«*  pJinkTł-n 
«):.*•'•  'I'  .    '.;/•••  •'•  ^  •  '  *"/..'.'     ■•     \^  ;."•«: '\  •••    r'.|iiaiii«M-ki;-   <'i:iLrnjM.*''  >i< 

^.'   •    :•    '■  <••  ■  :    ^•■-    •'■::  '.-,•'•'•'    :i«''i>":lit 'uyli  i  |)i.'iHk'»wiV«w  to 

V.  •■!■.'••,  ••;•.•  •:'.  /  •• '•  :-  .  •.••■..■!  •.-.  !•  Mi/.i  iiii«'i -ca  .  ^'izi''  wpad. 
lir/.'  ^  ■".;   :".     ■  \  •'••!•• ...  i-'  ■     ''•",    •••••■•iki'-   /.ii-lMinwł"  pia-^k"W<' 

■   '.   ;•    ".  .]■'••' V     L     :••      .•  •  :  .    .i'..  •  .) '•   /I    i.'!i-/;iv*i'  <lu  r(HM-na. 

/•■  rr.',..' "I  «;.•.■  -'  ''t:\\..\\\  ji:..-k"NM»M'  kv.at."y  jM./ioni< 
!"i.;:{  '•/  ^-  ''•.••  ;.:••. :'.!.:  !  '•■'.  >';ki' '..j  i«'/y  Już  na  li-n-nii-  map; 
\.:i-\k  m-     .. •     /•  -/\ :  •'. 

]»•  •.•,■...:.  ..J.i  iii. /;r-;i'/^;.i  .l,-.]i]:k;!  ł.użanki  na  zaclio<lzi<*  oka 
z  ij'-  .-.i..!;   „•••  '.      I.,  -.^j'  .^^  '   '.N.ti-  IW.   W  (.»k<łlicy  Sł«.'l)otlv  BoKcIitns 
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ikiij  wznosi  sir  niah:  w\  piętrzniie  srnrs/.vcli  \Nai>tw  .  ])0czv.'in  na- 
stępuje ^izrroki  pas  łupków  inonililowY*'!*  i  pi.-iskowcuw  młoiUzycli. — 
x±  w  pobliżu  Cerkowny  najMjtykjuny  to  siuirio  sioilło  [jiaskowca  bry- 
ki\vego  i  wai>tw  górno  -  liii •rdjLrIiłuwy eh  ..  kUirc  widać  natl  Swica 
koło  Wygody. 


d)    Porzecze  Oporu  od  Beskidu  do  Hrebonowa. 

(.Ki  czasu  otwan-ia  k«»l(i  J>trvj  -  Munkaez  stanowi  j»rofil  goo- 
logiezny  na<l  ^^U'yj^'nl  i  ()p(;rfni  przedmiot  wycieczek  i  studyjów-  - 
a  l«>  z  powodu  bli^kuśei  .stolicy  kraju.  Już  z  r.  liS7U  pO!?iadan»y 
dokładny  opi^  te;j:oż  przez  Paula  i  'rittz<tro  loc.  eit,).  z  póżnicj- 
:fzych  czasów  kilka  luźnych  n«>tat"k  r»zniaiiych  autorów.  Powii-rz- 
chownit.'  rzecz  l.ii(»rac  -  sa.  tu  sto-iinki  iluśr  jasne,  i  pracując  po- 
dług zwykłe^fo  i»/ablonu  .  nn»żi*niy  wydziehić  tu  pasma  rozmaitych 
loniiacyj  określając  ich  wiek  w<"lJug  tigólnii;  przyjętej  met«»dy. 
Jednakowoż  po  bliźszt.m  zbadaniu  jirzys/.iidłem  do  pr/i-konania, 
że  stł4.>unki  tu  sa  barizii-j  zawiła,  ani/eliliy  ti»  sir  na  pozór  wyda- 
wało, a  co  najwa/nifjsza .  kilka  npejcicowuści  ni' "że  ze.za8«.'.m  przy- 
czynić się  do  wyjaśnienia  niijrdnej   kwestyi   karpackiej. 

Opisując  wiec  cześć  teiro  ])rolilu  przypailajacego  na  t«-ron 
mapy  P.  i).  IJ^ł.  In,  ni<^  wypowiadam  bynajmniej  jeszczi"  ostatniego 
słowa,  zojstawiajjic  sobie  dokładn*-  prz«  łUtawienie  tego  przekroju 
na  późnitjj,  t.  j.  do  czasu,  kiedy  żmudne^  studyja  sp«*cyjalni'  ukoń- 
czone ztjstana. 

Zaczynamy  wi»;c  ud  ;::ranicy  wę;^i(rskiej  -  -  ud  źródłowisk 
()j)oru. 

Kolfj  żrlazna  dostaje  sir  do  Wrtrirr  przcz  graniczny  pas 
Beskidu,  wzn*»szacy  ^ie  tu  zah-dwi^*  do  U)\'2  ni.  wysid^iJŚei  pr/rz 
Uniel  1743  m.  długi  a  pido;nny  już  w  wysokości  pr/.rszł«)  SU<.)  in. 
Odkrywki  przy  wijśeiu  tunrhi  .  jaku  trż  daty  zabrane  piulozas 
budowy,  dozwalają  wi  jrzeć  w  najcU-olinifj^/.i.'  :?zczrg«'jły  bud«)wy  gr.o- 
legiczn«'j  granicznego  pa-^ma  J^eskiJn. 

Na  północnym  >t<'ku  Tk  skitlu  >\id/imy  zarówno  w  natural- 
nycli  jak  l«:!Ż  ]łrzrdc'wszystki<iii  w  s/tuc/nych  wciri-iai-h  w  >k]i- 
tek  bud«»wy  koki  żi-laznrj  .  i-:i\y  s/i-ng  piM>kMwe«'»w  i  iłnłup- 
ków  w  \i)  11  gudzinif  z  pt»łinlnin\\ym  iij-a'lrni.  Zdał  zi'1'r.inw-li 
przy  bndowił*  tinudu  u\].)fywa,  >r  uj)a"]aia  zra/.ii  |ł».l  ió"  ku  S, 
potem  stoją  pioiiowu.  przecie. d/jn-  (»d  ti-u  nłnżi-nia  jMł\v..hiif  aż  do 
uławieenia  prawie  poziniiH';^".  NV  < 'tli.  i:;ł. iści  «'k"łu  Tón  m,  o;l  wt^j- 
Bcia  tunidu  dał  się  Mwi<rdzić  znac/ny  uskik  .  [M-łaczony  z  pu- 
łamaniem  i  [łOj»rzrwraeani«iu  warstw. 

Pud  wzgl(Mb*m  prtrogralie/nym  widzimy  dnść  znarzną  ruz- 
inaitoś(*.    Pr/edi^wszyśtki«'m   inb-rza   nas  ukulicznośe.   /*.'  tu  ni«'  ^po- 
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tykamy  bjniąjinniej  skał,  których  oczekiwalibyśiny,  opierając  się 
na  doiłwiadczeiuu  z  innych  części  Karpat.  Nic  ma  tu  więc  ani  bogatego 
w  mikę  piaskowca  niagórskio^o ,  tworzącego  we  wschodnich  Kar- 
patach środkowy  graniczny  pas ,  —  ani  też  innych  prawie  maso- 
wych górno  -  ohgoccńskich  piaskowców  porozrzucanych  w  postad 
wyscp  w  głębi  Karpat.  Ijyć  może,  że  tutaj  denudacyja  zniszczyła 
zup(»łni(j  te  młodsze  pokrywy  ,  jakoż  i  nie  ma  tu  znaczniejszych 
szczytów. 

Mamy  tu  przed  sobą  piaskowce  prawie  jiłytowe  żółtawo-szarej 
barwy,  drobnoziarniste ,  —  dalej  piaskowce  zawierające  zwęglone 
eza.*łtki  roślinne,  łupki  piaskowcowe,  piaskowce  o  pogięto-łupkowej 
teksturze ,  prawie  strzałkę  przypominajsice.  Naj1>ai*dziej  wpadają 
w  oczy  citMune  piaskowce  z  żyłami  kalcytu,  które  sa  rozwinięte  mniej 
koło  tunelu,  za  to  więcej  dalej  w  d(»le  nad  Oporem. 

Także  xi\yi\*/\  godny  jest  drobnoziarnisty  piaskowiec ,  który 
oprócz  żył  kalcytu  zawiera  wpryśnięte  drobne  kryształki  kwarcu 
górnego,  czyli  t.  zw.  dragomity  lub  marmaroskie  dyjamenty.  Skut- 
kiem zwietrzenia  piaskowca  pokrywają  te  dragomity  stoki  gói 
w  znacznej  il(»ści,  tak.  >e  turystom  udaje  się  zwykle  w  krótkin 
czasie  większa  kolekcyję  tych  kryształków  uzbierać. 

Ni(H*i»  niżej  nad  ( )pon!m  spotykamy  mała  zmianę  w  składzii 
pctrograiicznym .  -  -  a  to  z  powodu  znaczn«'go  rozwoju  łupków 
Łupki  te  ^vygladaja  z  daleka  jak  menility,  jednakowoż  po  bliższen 
przy|>atrzeniu  się,  znaczne  widzimy  różnice.  8a  one  miększe  i  czar 
niijsze  od  łupków  nu^nilitówych,  nie  dzielą  się  w  tak  cienkie  i  de 
likatne  płaty.  Nie  występują  samodzielnie  w  większych  masacli 
lecz  zawsze  w  tovvarzy>twie  wyżej  wsponmianych  czarnych  pia 
skowców  z  żyłami  kalcytu,  jak  też  jiiaskowców  zawierających  zwę 
glone  drobne  c/astki  rośliime. 

Ten  kompl«'ks  ciemno  zabarwionych  warstw  jest  bardzo  cha 
raktery styczny  lUa  nkt»liey  gónu-go  Oporu,  i  powtarza  się  w  pro 
iilu  nad  rzika  kilkakrotnie  ,  nie  po<U»luia  go  jednakowoż  oddzieli 
od  sąsirdnich  wyżej  opisanych  piaskowców,  gdyż  jedno  w  drugi 
twt»rzy   j»rz«'elH)(lv. 

nkre.-lanii^  wieku  tych  warstw  jest  trudne.  Na  mapie  Zakład 
geologicznego  widzimy  tu  wszędzie  warstwy,  w  których  przeważ. 
pia>ko\vie«*  n/jiMczony  jako  ..jiiaskowiec  janmeński  .'^  -  gdy  przf 
ciwnic  konijłleksy  pokładów  wspomnianych  ciemnych  łupków  z  cio 
nnienii  piasktiwcami  okazują,  kolor  menilitów. 

W  tck-^cit;  wyrażają  się  autorowie  nieco  ostrożniej  a  miano 
wicie  w  sposób  następujący  : 

fjupki  te  maja  mitjscami  większe  podobieństwo  do  łupków 
meuilitowych.  jcdnakowtiż  wy>tę]iuja  ra/em  z  piaskowcami  zawiera 
jącemi  zyW  kalcytu  wewnątrz  i  małe  hieroglify  na  powierzchni 
ojirócz  tego  z  piasktiwcami    z  wpryśniętcnni  kawałeczkami  zwęglo 


bk  roślinnych.     Piaskowce   te   są   miejscami   silnie  prze- 
ituDiem  i  rozbite  wydają  woń  nafty.     W  jo^lnyni  mii*j- 
m\  .,..-.^111  w  dole  łoiynka  polokii  znajdują  się*  Ukźe  jjisDo-$£are 
m&rglr*. 

Truilno  diic^  n;izv%  ę  łu|ikAw  Tneniiitowycb  tym  pokYmlom  w  Tar- 
ftiWł^,  Sławsku  i  Wfłlosianee.  albowiem  w  porównaniu  z  łupkami 
•  ^wemi  wyglądają  one  doeó  tii(*zwykle,   nie  Eawi^rają  ani  nie- 
ini  rogowca.  A  j>r/,ecie^.  zajmują  w  Aysteniie  warstw  tej  oka- 
6cy  niityHce  mniej   więcej  Ddp)wiadające  rzeczy  wisty  ni  łupkom  me* 
^:i.  "  vm,  gdyż  zarówno  jmlne  jak  i  drugie  hipki  przirdstawiają  n»j- 
-  ogniwo  w  niiłjscacb  sw<^go  wyMl^powania.  Sławskie  łupki 
;    nttwt!t  połączenie  zjedtirj  t^trony  z  lupkami  Urabowickiemi, 
^Ł-y  z  łupkami  nad  Mizuńka  bardziej  do  menilitów  podobneeni. 
Widocznie  więc  tfusiea  łupków  menilitowyok   tak  jednostajna 
'  "^  ^  "'     na  w  swym  ciągu  w  półnoonycłi  Karpatach,  począwszy 
ai   do    w-^schodnii-j   (iMliini    a  nawet  do  Kumunii    i  8ie- 
aiu^  doznaje  w  i  vym  kiorunkUf  i.j.  ka  granicy  wę- 

ij,  pewnych  mou  j   zmieniających  jej  wejrzenie. 

Berwzględnej  pewnofici  nie  mamy  jeszcze  w  t<jj  sprawie^  bo 
llljd  mę^  ie  właiciwe  łupki  nienilitowe  sną  do  węższi*go  horyzontu 
(tjtmiliazoiłe^  aniżeli  utwory  łupkowe  nad  i?órnyni  Oporem,  A I  bo- 
na tu  u  j^pągu  owyeli  'nych  warstw  górno- 
yeh»  4anł>wiacY<^'h  [:  ,  'szy  jx)ziom  ei^cenu. 
^l  wii;c  nanlzo  prawdoj.K>dubnem ,  io  łupki  w  dziedzinie  górnego 
<)j)oni  1 '1'  "  '-dają  nietylko  prawdziwym  menilitoni,  ale  i  warstwom 
gĄrao-l               wym.** 

Tu  jc^l   wii^e  vvanie  Paula  i  Tietzego  na  wiek  łupków 

iriiai^<j  nkoirey.    N  (   piaskowce  wybitnie  warstwowane  bez 

iiipkiw  i%fy»zn  n  nicli  nwzwe:    ^Pia.^kowof  z  Pławięgo"  i  mają  od- 
jKuWiiudać  wiekiem  piaskowcom  jamneńskim* 

Podobne  warstwy  dalej  na  zachodzie  zalicza  Vae«k  do  eo- 
teuci  (Jnhri,  der  ij^oL  R.  AI  1881,  gtr    197); 

„W  górnej  ezesei  etłcenu*'   —  powizida  on  ^przeważa  ^.ywioł 
paskowy  »   [Midezaei  gdy  niargtowy  zanika.     Przedewszystkiem  wy- 
>-/^  ^  iją  8ic  łupki  piaskowcow*e,  ubogie  w^  wapno  —  a  zawierające 
Ąoi€  miki  wewnątrz    i  delikatne  hieroglify   na  powierzchni. 
KU/      '.'Ą       "  '  '    większo    płaszczyzny    war8twow^e.    tam  widać^ 

i^  i   lii  ;kahi,  a  ułandci  na  nowo  zlepione  na  kaieytem. 

większych  i^zezelinach  ftą  ich  ściany  powleezone  groinitdkami 
ulcytu ,  w  którym  leżą  luźnie  także  pił.łkni*?  wykształcone  kry- 
wtały  kwarcu,  t  j.  dragomity," 

Nie  ulega  więc  kwcstyi  ,  ze  to  są  te  same  nasze  pokłady^ 
•  to  t<^ra  bardziej  ,  że  również  i  łupki  ciemne  mające  by6  zastąp- 
t>w^sx  menilitów,  tam  się  znajdują* 


4ili0  fi>»loflaiirf,  SmijI  IV 
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W  liory/oiu-ii'  tvin  «»k()ł(»  V«Ti*cka  ziitihizł  Vacek  dość  znaczna 
ilośi'  <lnlnt).oli;;.)(M'U^lvii.'li  sk;uiii«'lin.  Uiuyrilna  poilróż,  któni  prztnl- 
sirhrałfin  w  tym  ctlu  do  Ytnrka.  przi.*kouała  mnie,  ye  pokłady 
t  «iiil»j-/.«-  (Ml|in\vi.MlMJa.  przyiiajiiiniłj  pod  wzgloduni  petrograłicz- 
iiyni.  nifkt/jryiii  (Mliniaimiii  warstw  z  nad  górnego  Ojioru. 

Ni«"  niajai-  ani  Jrdn<*j  skainiidiiiy  z  mtózej  okolicy,  mogo  tylko 
na  podstawi.-  anah»;;ii  zalit-zyć  wai-:śtwy  to  do  oligoconii.  Nit.*  po- 
dulma  j«'dnak«r.V(»ż  (wldzii-lai'  <»[  c*ał<\i^«i  kompleksu  piaskowców  z  kal- 
cytrni  i  dra^^nmitand  jak^  eocń-kicli,  a  to  już  chociażby  z  tego 
powoda,  że  horyzont  ieh  j<st  zndt-iniy ,  raz  nad  łupkami  i  inar- 
glami,  dni^i  raz  potl   nirnd. 

Sehodzatr  z  tuinlii  d**  w.si  ( )porca .  widzi  sic  cijiglo  to  same 
pia.^knwer  z  kaleyttMii  .  a  w  śir^dku  wsi  łupki  hardziej  zhliżone  *h 
iii|»k«'»w  iHiMulit  »wy«'h  inż  w>/i;l/.if  indziej.  W  ich  ssisił^dztwie  wy- 
st«*puJ!i  >t"i  rusyth-ryty  i  >/.arł'  miękkie  łupki  piaskowcowe.  Tak 
wszy>iko  trwa  aż  do  Ławoe/.nr;;o  i  dopiero  w  okolicy  Tar- 
nawki  zaczyna  >!«;  ciid^awy  pndil.  mianowicie  wypiętrzenie  starszych 
war>t  w . 

Mirtlzy  Taniawka  a  Sław<kiłiii  widzitny  kilkakrotne  siiHlło 
typnwyidi  warstw  ropianifckieh.  J.'stto  sina  strzałka  z  hierogliłaiui 
i  kah*yi«in.  dalej  mar;;le  tiikoidowł-.  i  t.  p. ,  wszystko  dość  nie- 
re»;ulaniie  uławioonr.  w  (»;^óln«>śe.i  jednakowoż  z  połtulniowyui  ix\^ar 
driu  w  kierunku  s  ]()  h.  dakk«»lwiek  już  samo  tiłożenio  i  cechy 
|M'tr.».irrałi«'/.n.'  j»rz«'mavviaja  za  t«Mn  .  że  to  rzeczywiście  sa  war- 
stwy rojiianiiM-kie.  ni.*  za-  jakaś  \v\i  imitaeyja,  to  kilka  znalezionych 
prz.zfnini"'  iiirz'ipi'łiiy<-li  iiiOł"fraMii'»w  w  tyeh  warstwach  wyklucza 
w>/.<dk;i    w  tej    mier/c   w;itjiliwo>e. 

WarMwy  !••  NNi<l/i«-li  i  ••kn-śUli  już  Paid  i  Tietze  ,  jexlnako- 
w«»ż  nia]»y  iia-z.«  nir  /.i:ad/.aja  ^ię.  ^dyż  oni  przed.stawiaja  w  Tai- 
na\\i'«'  |'.i-t'iiiki'  łu|»k«'łW  mi-iiih'i'»\\yidi.  a  dopiero  za  Tarnawkji  przy 
dr-nl/r  i|.>  >ław>kM.  war.-iwy  ropianit^ckie.  'Jymczasem  te  o»tatni6 
sję^aj.-i   dairj   na   j-łiidnii*  .  a   cały  sian  rzeczy  jest  dość  zawiły. 

i'oiic/.a-  iiiej  hytno.śri  tam>e  łin(h)wano  właśnie  kolej  żelazna, 
skułkii-m  (•/.•::.•  l.«'Z!i.-  świrżr  kann«'niołomy  dt)zwakły  wejrzenia 
w  \\<'Ain'ir/:!;i    fiiulnWi;   u'""!' •.!:'»« '/.na. 

\\';ir-l\\y  r.'j»ia!.i«  rkif  p.  .w;  .j  r/a  ja  sie  trzy  razy  w  protilu, 
twi-r/a'"  tr/\  -'-iśiiiif.-  ::.;d'-łka.  !'.•  raz  jderwszy  we  wsi  Taniawce, 
]»rzy|'i«  i'.ija'.-  wjir<»-t  «!•»  łuj»k<)w  cifmuyeji.  które  można  prawie  na- 
zwai''  iupkami  iM''J!".i!l".v- iiiL  -  p'M*az  wtóry  nieco  niżej,  zaraz  za 
w-::»  ,  .'i/i.  fll»r/.\  mi;,  .-i  iiia  d- -zwala  pt.)znania  najdrobniejszych 
-/  /.'j-.łt-w  ,  w  r  "-/••!'    I'  )  ra/.  irz. ci  /a  Tarnawka,  przy  wci«;ciu  ko- 

l-j-iwi-m  IM  -;«.kaeli  .:^'''rv  TroJM-jan.  J!?iudła  te  sa  nakryte  pias- 
ko\N««-m  [dylowym,  kl';rv  Jednakowoż  nie  wszt^dzie  ma  tV})0we 
/irlnhawf   wijr/łiiir   war--lw   plytowyeli,    --  nic  waham  si^  jednako- 
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woż  zaliczyć  go  do  nieli,  a  to  tom  Imrdziej,  że  zawiora  takżo  mia- 
nowicie na  powierzchni  warstw  ułamki  z  inoceramów. 

Następują  zwykłe*.  nn*ekkie  piaskowce,  ciemne  łupki,  pi«is- 
kowcc  z  żyłami  kalcvtu  i  t.  p.  ,  słowiin ,  njisze  młodr*ze  warstw v, 
któro  z  obu  stron  to  stars^ze  wypiętrz<'nie  zamykają.  Ułożenie  młod- 
szych warstw  jest  hardzo  proste  ,  -  satn  bowiem  albo  sit)dła  \ńo- 
nowo,  okazujące  skutkiem  ten^o  jmcliył  raz  północny,  dru^i  raz 
południowy,  jak  to  n.  p.  ma  miejsce  w  )»obliżu  Ławoeznep:o.  idąc 
z  Tarnawki.  albo  przechylają  sie  ku  \..  tuż  powyżf\j  Tariiawki  zaś 
tworzą  one  antyklinalo  tak  silnie  przc^waloną  ku  N.  że  Oii  jrj  leży 
całkiem  poziomo  a  wklęsła   jf»i  strona  zwnk'ona  jest  ku  S. 

Ciekawy  ten  profil  .  plzif  na  warstwach  ropianieekieh  s))0- 
czywają  zamiast  jamneuskie^o  piaskowca  inne  mło'lsz<»  ]»okłady, 
nie  był  dla  umie  nowością.  Stwi«'rd/ił»-m  bowiem  analu^riczny  stan 
rzeczy  w  zachodnich  Karpatach  .  mianowicie  w  Oorlickił^m.  Gry- 
bowskiem  i  t.  d..  gdzie  także  ))ezpośreduio  na  strzałce  zawierajaeej 
inoceramy,  spoczywają  warstwy  numulitnwe.  ])str«*  iły  i  t.  ]).  a  pia- 
skowca bryłowego  zupełnie  brak,  lub  też  petrograficznie  pt)dobna 
skała  okazuje  sic  wyżej. 

Tylko  w  jednem  miejscu,  t.  j.  po  północnej  stronie  wYpi«;trzc- 
nia  warstw  ropianiockieh.  widać  pokłady,  które  mają  niejakie  ]»o- 
dobicństwo  do  piaskowca  jamneńskiego.  Przy  górnym  końcu  Sław- 
ska widać  w  rzece  grube  ławice  piaskowca  z  południowym  upa- 
dem, ciągnące  się  w  O  godzinie,  toż  samo  i  wyżej  wzdłuż  wcięcia 
kolejowego  takie  sanu*  piaskowce ,  z  których  robiono  ciosy  do  bu- 
dowli koh»jowych. 

Bliższe  zbadanie  tych  warstw  okaże .  że  to  nie  jest  pia**ko- 
wiec  jamneński,  lecz  raczej  wtrącenie  w  system  warstw  wy/tj  o]»i- 
sanyeh  a  tworzących  najmłodszy  l)(»ryzont  w  tej  częśei  Karpat. 
Widać  bowiem  zarówno  u  stro))u  jak  t(v.  i  s]»ągu  znane  nam  cie- 
mne łujłki  i  t.  p.,  —  wreszcie  nie  przypiera  on  nawet  bezpośrednio 
do  8tar>zego  wypiętrzenia.  —  gdyż  poruszając  się  od  wspomnianego 
wcięcia  kolejowego  (gdzie  w  kamieniołonn'e  wyrabiano  ciosy),  wi- 
dzi się.  zaraz  za  tem  piasczyste  szare  iłołupki .  później  ciemne,  aż 
wreszcie  znacznie  dalej,  już  w  pobliżu  Tarnawki.  okazuje  się  pierw- 
sze^ wypiętrzenie  strzałki. 

Zbliżając  się  w  Sławsku  do  mi«*jsea  ,  gdzi«=»  do  (')poru  wpada 
j)Otok  t.  zw.  Sławski  .  widzi  się  łupki  coraz  lo  ]»odobniejsze  do 
łupków  menilitowych  ,  aż  wreszcie  za  Sławskiem  na)>otkamy  ty- 
powy ich  rozwój. 

Odsłonięcia  w  dolinie.  pf»toezku  Sławskiego  i-kazują  zupełnie 
analogiczny  stan  rzeczy.  W  ('lia>zezowaniu  i  \V«d«Ksiance  spotyka- 
my piaskowce  i  łupki,  które  widzi«'liśiny  w  Oporeu  i  F.awoeznem. 
tu  I  owdzie  wtrącone  są  naw«'t  typowe  hipki  nienilitowe.  Za  Wo- 
ło9ianką  wypiętrza  się  tyi)owa  ropianiecka  sti-załka  .  warstwy  oka- 
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zujji  >łal»y  |Hiłu(lnio\vy  upiul  i\  cinpia  sio  w  9  |ro<lzinie.  Po  ob 
str«»iiaeli  t«jżł'  witlaó  pia*-k(»\\ i«*c  twnrzacy  olhrzymie  płyty.  Jali 
kolwiik  wycl/.irliłciii  «i[i»  j)«ul  nazwji  warstw  j»łyt«»wycli.  to  ]»rzecie 
inns/«;  |»rzyziia<*  .  ?«•  jł<r<»  |Mtn»;rrałi(.vny  cliarakttT  nie  fałkivin  n 
to  wyiilatln.  Ni«'  j«*st  on  lM»wi«ni  zirl<»nawv,  niV  jest  twardy  a  i 
tł'»r«»  WM-Ijul.i  j»ra\vi«'  na  łuj^rk.  pdyż  za  u(lc*rz«*nieni  młotka  w  taki 
ławice;.  oiM/ił^laja  sir  od  lutj   jak  ^(lyl»y  tahlici'. 

l*«»niż«J  te;j:()  niicjsca  odsłaniaj;}  sit;  jiotężne  ławico  rzekomi 
]»rył«»w«*p)  piasknwea  12  li.  \Vi.  ti'<»M  sani«'p.>,  który  uważaliśm] 
na  S  t»«l  Sł;łw>ka.  Zawiera  on  iliuo  miki  i  przerhoilzi  w  ławia 
niirkkirp»  pia>kowca  z  ila<tł*nii  wr«»>tkanu.  Potom  aż  do  $ameg< 
Sław>ka  wuhu"  /nain'  nam  cifnMM*  łupki  i  t<.warzy>zsicn  im  piaskowa 
a   tylko  tu  i  «»\vdzi»-  malinka   partyjkę  prawdziwyrli  menilituw. 

Zaraz  za  Sławskiem  w  (l<»liiiii'  Oporu  rozpoczyna  się.  jak  jtt 
wspóiimi.ił.-m,  >zrroki  ]'as  łupk«*»\v  mcnilitowych.  \Vśn'«(l  hipkui 
uidać  takżi*  |Ma>k«>\v(M»  szan*.  poilohuc  «lo  tułu  liil)  nawtrt  iiiektA 
rycji  law,  a  to  z  powodu  wroMiirtyli  kawałeczków  w«»Łrla,  przypo 
minajacycli   na  pit*rw>zy  rzut   oka   wyflzi«l«nia   krystaliczne. 

\V>/.\>tki«*  zerwy,  jak  n.  p.  M-iatia  u  stoków  \Vv>okicgo Horbl 
i  t.  )».  okazują  u^-uwi.-ka  m«  ni!it'W«' ,  nic  brak  warstw  rogowca 
wr»  >z«'i«'  kuar(ytovvi';^o  >zkli.<tri;ii  piaNkowca.  Ułożenie  jest  niere 
irulariic.   l»o  kirrumk  i   ujkuI   czrsto  się  znn'('niaja. 

Nicdalrk(»  <»(!  mifj^c.a.  trd/.i«'  wraila  Hożauka  do  Oporu,  wY- 
>tc|Hijr   piaskowiec  mi«;kki   twt -rżący   jdyty. 

lN»linM  IJo/anki  nił'  okazuje  w  pr/cważncj  swej  części  DM 
innemu,    jak   tylko   łupki   nnnilito\v«\ 

Przy  ujęciu  iJn/anki  z.iczyua  na>z  proiii  liyć  zarówno  cie 
kaw\  j.ik  i  iłiicM  /..twił\.  Sp  »!vkamy  tu  jsiaskowicc  występując) 
l»ar«!z"  cl.:ir.ikl«r\  slyrzi!-!'  w  pła-k«'iz«żl»ic  naziomu,  tworzący  skałj 
luli   |»i/.yi;jjnM:i«j  -k;i!i>t«'  >:"ki   p'»kr\tł* ''llirzy  mierni  szntrowiskanu 

l*i'rw>;.  którzy  n;iń  /wiiM-ili  uwap;.  liyli  I*aul  i  Tietzc,  któ 
rz\  t;»k/.»'  •••iłkirni  d«'luz''  oz!iac/\  li  j»\i:o  poziom  w  tej  oktdicy  -P<> 
niiecl/y  łupk.iiMJ  ni«  i:ilit«'W«'Uii  a  warstwami  ,ir«'»rnycli  hiiToglifów/ 
d-«i;ił-    !ioi    ji!v\l«ni    n;i/u«'    ..pi:i>ko\\ea   lp»ł«»wirckicp).~ 

1  w.s/ani  /a  >i«''«»«>wi:«-  prz\  t'M-/A  (•  doiyrzacv  ustę]»  pracy  tyd 
;iut'.r"W  : 

..  l'«»uyż<j  ujścia  1  l.ł- wc/ai.ki  prz«"cina  ()pór  łańcuch  pias 
k«\\c«'»\N  w /n>'-/;i.vcli  ^J«'  d«  /!i.-.c/ncj  \\ysokoś<'i.  które  tutaj  t 
-anią  i-'h;  iM-ija  w  j»ł.ł**k"rz«v.l»'"  t»k«»lic\  .  co  irdzicindzit^j  nmso^' 
|.:.i-k.\\.i  jiuoi.ii-ki''  <  >.l;/:,;!iv;ii;i  wj,.  ,,ii,.  mii^jscowo  tw«^rztWi 
oiiMV\  iiili'!i  .-zMtr"\\ '..--k  j««i  •1"kM«*li.  k;iw;iłki  s/utn)We  ni<'  sa  j('(ln» 
k«o.\.i/.  i5'^-.'y  I  .k  niciki'*.  j.ik  u  jł:.i-k"\v.'M  jamn«*ński(»j:'ł»,  Ułanil 
>/uti*H  ^ą  ł-tf"-  n.i  ki".i  A 'Ml/in-li  ;i  -.'iiii  )i:i-.ko\\  ii-c  jest  (il)łity  w  kr» 
n'i'i,k«  i  -/.;>!•••  /;il'.łrwi'.:!V  N:i  j".i  v  ka!i^'ni\  często  piaskowiec  ic 
w    Im /.I  «-'i-(Mlr.iui    -|»ą:::i    ł'jpk''»\\     m.  n:lit"uyc|i    a    u   sjtropu  warst' 
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IfKfowYclj,  Naxyn«niy  go  podhig  f\^>owego  miejsca  sn^aj- 
Inm  ^pmskowcein  liołowic-ckim.*^  Tworzy  on  odtiziac  i<zertgxi 
ńkUAi  warstw^  ndjiowiwdH jttcy  hory?: outem  (jakkolwirk  x\'w  wej* 
i)  wapniowemu  piaf^kł-weowi  z  numulitftini  z  F«sierj!fiyy 
ten  ostatni  tylko  miejscowe  nie  zbb 
I  -s  poceAflki>** 
Co  ric  ranie  iyezy ,  to  odra^ii  poznałem  w  piankowcu  lio- 
tkm  aimlngiin  Ąo  me^o  pinskowra  tięykowiekirp^o*  Znpełnie 
[famo  jak  ten  ostatni,  jcH  i  pińhknwipc  hołowireki  ztnienny 
fyin  pił^iomie  wśród  uar^tw  st(łrszc|^ł»  trzeciorzędu  ^  —  bo  na- 
"cjijii\  ifo  zarówno  pod  menilitana,  jako  teź  u  ich  stropu.  Na- 
iHe'/ne  ceehy  fcgftdjfajft  e»ię,  —  bo  jakkolwiek  typowy 
*  hi  jt^Ft  więcłij   kry-eTnipniety    i  nic*  tworzy  wiel- 

ki (    (przynnjmtiiej    nad    <J|M)rcin    i  H^^owezankiŁ)^ 

I  Ii  zt?ciez    w  tym  marnym   pnd<^    śledzie  rin  stokach  pt»tcż* 

i,  jak    ten    ^?liji    niii^kiwier    t\vor/v    skały    i    staje  się 

Wśtpontniałęfn  jni  ^vvzrj,  yv  i  \^  ^tiiimzjJNni  jmftie  młodszydi 

Hjyeli  hijikow   \  piM^kowców  ac  kidcytem   i  dru^^^^omifamt  okazują 

kowea  o  pf>tejnycli  ławicjich ,  przyjKłmina- 

.  <*  tieskowieki^  »pi'/eli  pia>kowjcc   hrjlowy. 

Z  tego  więc  powodu  nazywani  ten  utwńr  piaskowcem  cięż- 
fiekim,  *dbowiem  luizwa  ta  wprowadzona  przezemnie  do  litera- 
le r>^ólnie  Bie  przyjęfa    i  zrozumiałej   t>kre.4lH  i&tot«;  rył^czy.  nizli 

cowa  nazwa  piaskowra  htdnwirrkicgo;  zre5zt.a  w  ołiec  tego  ża- 
lenia w  f?kutt^k  licznych  nazw  k>knhiych  —  należy  o  ile  ma- 
iri  nyrwizcz^ó  peghid  na  całość  przez  zmniejszanie  iloici  naasw, 

Wracyjac  sfi;   iln  j;  profihi  nad  Oporem,   modemy  wi- 

hunlzo  dr»kłał]iiir  ko  piai^kowea  hołowieekiego   a  ra- 

rii;ykowickiego  w  t^-m  miejscu. 

Z^ira^  2a  mostem  nad  <>por<^m  fponiiej  mostu  nad  Ri»yunkiti 
liuaja  się  warstwy  hiernghtow  górnych  ,  &!rup  ich  Iworzy  pia- 
nie eieźkowicki ,  a  [>o  obu  titrc^nach  tegoż  przytjUaja  hii>kl 
ditowe. 

Taki  sam  stosunek  można  kilkakrotnie  uwa^ac^  w  dolinie  Ho- 

anki  i  pobocznych  jej  dojJywów. 

Szczegółowy  opis  stosunków  gerłlo^icznyeh  tej  <Jolinki  mamy 
"W  pracy  Paula  i  Tietzejro,  <llatrgo  rgranicze  hi;  do  kilku  słów, 
iac  ś7.czof(ólniej  nacink   ua  różniej'  naszych  zapatrywań, 

PnEedt$wazy8ikieui  należy  Kaznae9;yc!%  ie  z  tego  wielkiego  jłasma 
lowcft  jauMł  '  >,  mającego  vv<idłii;^  mapy  ^«*«»UfjJCÓw  wie- 
lkich j£«jnnA\  i'zny  obszar  w  (łkolicy  Hołuwiccka,  Pła- 
lo  i  Rykowa,  w  rzeczy  w  istoeci  nita  ma  nie,  Pijuskowiec  ozna- 
ky  jako  janmeński,  należy  częściowo  do  war«tw  jjytowych,  czę- 
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ściowr)  za?*    jak  n    p.  piaskowiec  z  Pławiego)   do  warstw  znacznie 
młodszych. 

Szczc-^ół'»\vc  iiiistępstwo  warstw  przedstawia  się  w  tej  dolinie 

w  sposi)])  na<t<;j nijacy  : 

Przckioczywj-zy  pasemko  łupków  nienilitowych  u  ujścia  Ho- 
łowczanki,  znajtl/iłiiiy  si«'  w  dziedzinie  piaskowca  cięykowickicgo 
ii«»łuwi«'ckieiro  tw«»rzac<*Łro  znaczne  pasmo  aż  do  wsi  Hołowiecko. 
Papino  to  przcrwaiił*  w  | 'ośrodku  wyjiictrzeniem  warstw  gómo- 
liicrof^litowycli,  a  mianowicie  zitlonycJi  iłów  i  takicliże  piaskowców 
z  liicrotrlifami .  dal -j  warstw  krzemi«-nistych  wyglądających  trochę 
ni<rzwyklł\  jak  to  już  Paul  i  Ti«-tze  zauważyli. 

P«»flohnie  jak  nad  ()p«irem  .  tak  toż  i  tu  okazują  się  łupki 
inonilitowo  |H)za  ]»5isnieni  pia<kowca  liołowieckifgo .  —  poczein  na- 
stępują warstwy  n.j»iani«'ckił-  widiii*  nad  8u»orzanką  i  koło  cerkwi. 
Zdajf  sie  .  '/c  |irzytykaja  (»ne  do  młodszych  warstw  w  uskoka, 
z  dru<riej  zaś  strony  pokryt<*  >ą  warstwami  płvtowemi.  ]»oczem  znów 
nastę|nij:i  łujiki  mrnilitow«*  htb  też  inne  młoiWe  warstwy.  Podobne 
wypiętrzania  pokładtWy  ropianieckich  mamy  J(»szczl'  dwukrotnie  nad 
naszym  j)otoki<'m,  -     a  mianowicie  przed  IJykowem  i  w  Pławiu. 

Jestto  więc  zjawisko  zup^*łnili  podobne  do  tego,  jakie  widzie- 
liśmy w  Tarnawce  nad  Oporem,  a  niian<nvicie ,  ^-e  warstwy  ropia- 
uirckic  wypiętrzają  >ię  wśród  znacznie  młodszych  pokładów ,  nie 
okazując  ł)ynajmni(;j  u   stropu  j)iaskowca  bryłowego. 

Po  tej  wycieczce  wracamy  napowrót  do  naszego  przekroju 
nad  ( )por(Mn. 

1V»  ))rawcj  stronie  Oporu,  jeszcze  wyżej  przed  ujściem  Ho- 
łowczanki .  jirzybierają  łupki  inenilitow<»  nieco  odmienną  i  mniej 
ty]»o\va  j)ostać.  Widać*  tu  sine,  yółto  wietrzejące  piaskowce  z  miką, 
poprzcgradzanc  czariiemi  łupkami,  dalej  łupki  piaskowcowe  z  cząst- 
kami zwęLrlonycli  roślin  i  t.  p. .  w  ogóle  )»okłady  takie  same  jak 
nad  górnym  Oporem. 

Toż  samo  i  naprzeciw  ujścia  Hołowczanki  widać  po  prawej 
stronie  h:  war>»twy.  i  tylko  gdzienie;;dzie  wsuwa  się  w  to  partyjka 
typowych  łupków  menilitowych.  Fakt  ten  dowodzi,  że  ani  łupki 
mcnilltowe.  ani  też  warstwy  młodsze  nad  górnym  0|)orem  nie  two- 
rzą bynajmniej   względem  >iel)ie  horyzontów. 

po  przebyciu  małego  [laMcmka  piaskowców  górno- hieroglifo- 
wych  wchodzimy  w  (dvM|iey  Tnchli  zuóay  w  teren  łupków,  i  d«>- 
piero  /a  stacyją,  w  miejseu,  gdzii*  się  dolina  zaczyna  zwężać,  wi- 
dzimy  bardzo  piękny  ])n  iii  na  ścianach    )io  prawej  stronie  ()j)oru. 

W  najirłęb-5zej  części  przt^kroju  okazuje  się  typowa  strzałka, 
a  na  niej  bezpośrednio  czerwone  i  sine  iły,  piaskowce  z  hierogli- 
laun.  wielkie  ławic*'  jiiaskowea  i  t.  p.  Ze  te  górne  warstwy  sa 
eoccuem,  niewątpliwie  dowodzi  numulit  znah*/.iouy  l)rzezemnie  w  zie- 
lonyu»  gruboziarnistym  piaskowcu       odsłaniającym  się  wśród  warstw 
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;.  S)  W  olIjrAymiTił  kamieniołomie  niedaleko  od  wypiętrzenia 
-f.:  1  i|  ^1^^  ^^  ostatnia  pi-zedstawia  nam  rzeczywiście  war- 
Idfi,  —  co  ze  wzglęJu  na  charakterystyk*^  petrogni- 
:  hacdzo  możliwe  —  oatMnczaH  w  tt*rn  itiiłjiji^cu  ini<*lti>y4!r»y 
^*U*no-liicniglitV>wti  le^^ace  bezpośrednio  na  ro|)ianieckicli* 
I  »alej  napotykamy  pas  bryłowego  piaskowca,  tworzącego  cy- 
Na  kobyle*^  j  w  którym  jest  wcięcie  kolejowe,  poczem  nastę- 
paje  wj-pictr/enic  warstw  ropianleekieh,  które  »ię  powtarza  po  r«z 
drugi  tui  olH>k  pierwszych  chałup  Hrebenowa  w  ])ostAci  jasno- 
^5<ln»jej  strzałki. 

W  okolicy  d(łlnego  Hrebenowa    i  stacyi  kolejowej    tegoż  na- 
f,v%  ii^Kii  widać  sanie  łu(iki  menilitowe  i  ich  piaskowce. 

Obok   pierwszego   za  stiicyja  tinistu  kolejowe^jo  nad  Oporem, 
m-  '  po  prawej  stronie  rzeki*  widać  ładna  odkrywky.  Witd- 

k\*     ^  zielonego    eoceiiskiego    pia.**kowca    [>opekiine    w    kostki, 

dognsK  Me  w  U  ^. ,  iipiidajae  ku  8W,    obok  nieb  występują  inne 
ttkiiły  t  poziomu  górnych  hił*roglif(Wv. 

l^alszy  ciąg  opisu  tego/,  przekroju  nalery  Jtti  do  naatępnego 
zeszytu  AtlośU. 
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Budowa  góry  Grójca  na  południe  od  Żywca.  —  Przekrój  wzdłuż  brzegu 
Soły  aż  po  Pawlusów.  —  Profil  grzbietu  i  lewego  brzegu  Koszarawy.  —  Trans- 
P^js.  i  bezpośrednie  zetknięcie  się  eocenu  z  wapieniami  i  łupkami  neokomskimi. — 
Wapienie  i  łupki  cieszyńskie  z  cieszynitami  powyżej  Radziechowa.  —  Wapienie 
«  Lipowej  —  Południowo-Zachodnie  brzegi  kotliny.  —  Piaskowiec  godulski  w  do- 
^ch  Leśnej,  Żylca  i  Bystrej.  -—  Wnętrze  kotliny. 

Rozdział  III.     Dorzecze  Soły  od  Cięciny  po  Rycerkę  i  Ujsoi 
str.  37  do  str.  *68. 

Warstwy  eoceńskie  koło  Juraszowa  i  Zielonej.  —  Piaskowiec  ciężkowicki 
''potoku  Glinny.  —  Przekrój  między  Krzywą  a  Milówki^. —  Piaskowce  ciężko* 
'^ckie  w  Kamesznicy.  —  Doliny  Szare  i  Nieledwi.  —  Piaskowce  eoceńskie  z  nad 
Sinicy  śląskiej  i  w  pobliżu  Zwardonia.  —  Doliny  wsi  Soli  i  Rycerki.  —  Piaskowce 
oligoceńskie  na  południe  od  Rayczy.  —  Wiśniowe  iły  w  dolinie  Ujsola  i  na  gra- 
*^cy  galicyjsko-węgierskiej  —  Przekrój  wzdłuż  prawego  brzegu  Soły  od  Rayczy 
^0  Milówki.  —  Dolina  Żabnicy  i  Tynionki.  —  Eocen  między  Milówką  a  Ciścem 
^  prawym  brzegu  Soły.  —  Łukowate  wygięcie  piaskowców  oligoceńskich. 

odział  IV.  Dorzecze  Koszarawy  i  Łękawki  na  wschód  od  Żywca 
str.  59  do  str.  66. 

Pokłady  eoceńskie  na  prawym  brzegu  Koszarawy.  —  Piaskowce  bryłowe 
*Pod  Wolentarskiego  Gronia  i  z  Jeleśni.  —  Doliny  Wielkiej  i  Małej  Sopotni. — 
Konglomeraty  u  źródeł  Małej  Sopotni.  —  Eocen  w  Moszczanicy  i  w  Rychwał- 
<»ie.  -  Dolina  Łekawki. 


IV       

Rozdział  Y.     Pogląd  ogólny  Btr.  66  do  str.  82. 

Stratygrafia  terenn.  —  Wapień  rocsyński.  —  Łapki  cieszy uskie.  —  Wa- 
pienie cieszyńskie.  —  Cieszynity.  —  Warstwy  wemsdorfskie.  —  Warstwy  miku- 
szowickie.  —  Grodalski  piaskowiec.  —  Cieżkowicki  piaskowiec.  —  Piaskowce  pod 
czerwonymi  iłami.  —  Czerwone  ity  z  piaskowcami  numolitowymi.  —  Piaskowce 
eoceńskie.  —  Łupki  menilitowe.  —  Piaskowiec  magórski.  —  Tektonika.  —  Je- 
dnostronność siodeł.  —  Brak  uskoków.  —  Transgresye.  —  Kotlina  iywiecka.  — 
Ogólny  zarys  pasm  karpackich  pochodzi  z  epoki  przedeoceńskiej.  —  Kierunek 
i  przebieg  warstw. 
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WSTĘP. 


Badania  geologiczne,  których  rezultatem  są  mapy  objęte  ze- 
szytem niniejszym,    przeprowadzone   zostały  częseia  w  roku   iHH*^ 
(okolica   Białej.    Żywca    i    Rajczy),   częścią   w   roku   1884  i  1885 
(okolica   Makowa  i  Rabki)  i  mapy  te  powinny  były  bezpośrednio 
potem  wyjść  z  druka.     Różne  okoliczności  niezależne  bynajmniej 
&ni  od  autora,  ani  od  Wydziału  Krajowego,  którego  kosztem  badania 
eię  odbywały,  ani  od  Akademii  Umiejętności,  kierującej  wydawni- 
ctwem Atlasn  geologicznego  Galicy  i,  były  powodem,  że  ogłoszenie 
ich  drukiem  opóźniło  się  aż  o  10  lat  po  ukończenia  zdjęcia,  i  nie- 
potrzebnem   jest    chyba    tłómaczyć,    że   mapy   te    pod   nieje<lnym 
względem  zawierać  musza  usterki,  błędy  i  niedokładności,  których 
przed  10  laty  nie  miały.     Rozwój  silny    w   latach   ostatnich    geo- 
logii  karpackiej    sprawił,    że    niejedno    dawniej:*ze    zapatrywanie 
straty  gra  ticzne  zoatało  zmienionem  lub  zmodyfikowanem,  na  mapie 
wszakże  nie  zawsze   można    było    te    modyfikacye    przeprowadzić 
pomimo    re^iTzyi    częściowej    dokonanej  w  roku    1892    i    pomimo 
uwzględnienia  całej  nowszej  literatur}-  orJ noszącej  się  do  zbadanego 
terenu  i  stad  też  pochodzą    pewne    niezg^^lności   mapy  z  tekstem, 
kt^irych    to    bez   kompletnego   nowego   zdjęcia  w  polu  nie|KKiobna 
było  zupełnie   osunąć.     W  wielu    miejscach    wsunięte    wprawdzie 
zoatały  w  tekście  późniejsze  własne  obs<:rwacye  lub  przez  innych 
badaczy  dokonane  c-dkrycia.  główny  jednak  okła/]  tekstu  i  porzą- 
dek przedmiotu  {^ozosiał  niezmieniony,  tak  jak  publikowanym  był 
w  pierwszem  sprawozdaniu  p.  t.  ^Stu'iya  geologiczne  w  Karpatach 
Galicyi    Zachodniej.     Cz^^f  1.  okolica  Żywca  i  Białej*.       K^-smo-^ 
1884.  Tom  XI  .  j:i2  cL.-ciazby  dlatego,  ii    t^k-t    ów  był  pi^-rwsza 
obszerniejsza  rozprawą   doty.-zacą   okolic    Białej,  Żywca  i  Rajczy, 
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po  której  dopiero  w  lat  kilka  później  pojawiły  się  prace  geologów^)  ' 
c.  k.  Państwowego  Zakładu  Geologicznego  w  Wiedniu:  radcy  M. 
Paula,  Dr.  E.  Tietzego,  Dr.  V.  Uhliga  i  Dr.  L.  Tauscha.  Prace  te 
uwzględnionie   zostały  w  dzisiejszem    opracowania  o  ile  możności, 
bez   wprowadzania    wszakże   w    razach    spornych    polemiki   często 
zupełnie  bezcelowej  i  bezkorzystnej  i  dążeniem  autora  niniejszego 
tekstu  było  wszędzie,  gdzie  potrzeba,  zaznaczyć  owoc  pracy  i  pó- 
źniejszych  od  niego  badaczy,  o  ile  owoc  ten  mógł  on  uważać  za 
zdrowy  i  zupełnie  dojrzały.  Wszelkie  badania  geologiczne  w  Kar- 
patach maja  dzisiaj  jeszcze  przy  szybkim  postępie  wiedzy  —  cza- 
sową tylko  wartość  i  z  tego  też  punktu  widzenia  tak  mapy  objęte 
niniejszym  zeszytem  jak  i  tekst  objaśniający  będą  dopiero  podsta- 
wą do  badań  późniejszych,  dla  których  warunki  i  okoliczności  będą 
już  o  wiele  korzystniejsze  aniżeli  były  przed  laty  dwunastu. 

Teren  objęty  arkuszami:^  Biała  i  Żywiec  ogranicza  ku  zatio- 
dowi  i  południowi  granica  Śląska  i  Węgier,  ku  północy  brzeg 
równiny  nadwiślańskiej  biegnący  mniej  więcej  równo  z  gościńcem 
Biała-Kęty- Andrychów,  ku  wschodowi  zaś  południk  37^,  czyli  linia 
idąca  przez  miejscowości  Roczyny,  Kocierz,  Gilowice,  Jeleśnia 
i  szczyt  Pilsko.  Obszar  ten,  obejmujący  pierwotnie  trzy  arkusze 
szczegółowej  mapy  monarchii  austryackiej,  wydawanej  prze^  c.  k. 
wojskowy  zakład  geograficzny  w  skali  1:76000,  mianowicie  arku- 
sze Z.  6  Col.  XX,  Z.  7  Gol.  XX,  Z.  8  Gol.  XX,  zajmuje  prze- 
strzeń około  1350  kw.  kilometrów  czyli  23  mil  kw.  górnego  i  śred- 
niego dorzecza  Soły.  Soła  też  jest  tu  główna  arterya  hydrogra- 
liezna  i  wobec  niej  znika  prawie  ubogi  system  wodny  potoku  Białki, 
spadającej  na  zachodnio-północnym  krańcu  terenu  koło  Mikuszo- 
wic,  Bielska  i  Hałeznowa  ku  Wiśle.  Soła  w  licznych  zakrętach 
i  łukach  przecina  warstwy  karpackie  prostopadle  lub  ukośnie  do 
ich  kierunku  i  dostarcza  wybornych  odsłonięć  od  Rajczy  i  Milówki 
począwszy  aż  po  Porąbkę  i  Gzaniec.  Prawy  jej  dopływ  największy: 
Koszerawa,  tudzież  boczne  strumienie  Ujsoła  i  Rycerki  ułatwiają 
poznanie  budowy  geologicznej  we  wschodniej  i  południowej  części 
terenu,  przedewszystkiem  na  pograniczu  południowem  ku  Węgrom. 


*)  Główniejgze  Prace  geologów  państwowego  zakładu  geologicznego  doty- 
cz<'}ce  okolic  Białej,  Aywca  i  Makowa  —  publikowane  między  r.  1886  a  Wó 
są  następujące : 

188().  Dr.  V.  Uhlijjf.  Heisebericht  aus  der  Gegend  von  Teschen  und  Saf- 
bu8i-h.     (Yerłiandl.  p.  2'K)). 

1887.  C.  M.  Paul.  Hoitriige  zur  Kenntniss  des  schlesisch.  galiziechen  Kftr- 
pathenrandoB.   (Jahrb.   l^  H7,  pag.  328). 

1887.  Dr.  E.  Tietzo.  Die  geognustischen  YerhaltnisAe  der  Gegend  v.  Ki»> 
kau.     (.Tnhrb.  B.  37,  pag.  423). 

1888.  Dr.  L.  v.  Tauscb.  Aufnabmsbericht  iiber  die  Gegend  v.  Saybuscłi 
(\'orh«ndl.  p.  166). 
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pdzie  zalesione  stoki  najwyższych  grzbietów  zachodniego  Beskidu 
lie  wiele  zresztą  posiadają  głębszych  odsłonięć. 

Jak  wielka  rozmaitość  w  wysokościach  pojedynczych  pun- 
Łtów  panuje  w  opisanym  terenie,  dwie  liczby  krańcowe  dostatecz- 
lie  wskazują.  Najbardziej  ku  północy  wysunięty  punkt,  miasteczko 
Łęty  leży  227  metrów  nad  powierzchnią  morza,  szczyt  Pilsko,  od- 
€gły  w  prostej  linii  zaledwie  30  kilometrów,  wznosi  się  natomiast 
lo  wysokości  1557  metrów.  Pomiędzy  tern  i  dwiema  liczbami  mieści 
?ię  tały  szereg  punktów  pośrednich  i  orogratią  terenu  nazwać  mo- 
kną nader  skomplikowana. 

Od  brzegów  równiny  nadwiślańskiej  czyli  od  gościńca  Biała- 
Kęty- Andrychów,  trzymającego  się  mniej  więcej  poziomu  350  do 
100  metrów,  podnoszą  się  szybko  rozłożyste  i  regularne  grzbiety 
Sróniczki,  Bukowski  gron,  dalej  zaś  równoległe  pasma  Magórki, 
Kiczery  i  Jaworzyny  do  850  lub  900  metrów,  poczem  znowu  zni- 
kają się  stoki  ku  podłużnej  dolinie  Łękawki  i  Koszerawy. 

W  najbliższej  okolicy  Żywca  naj wybitniej  występuje  obni- 
tenie  terenu  i  długa,  owalna,  dwie  do  trzech  mil  kw.  zajmująca 
cotUna  żywiecka  sięga  daleko  na  północ  ku  granicy  Śląska,  przed- 
tawiajac  najwybitniejszy  przykład  dawnej  zatoki  morskiej  z  eo- 
.eńskiej  lub  gór  nok  redo  wej  epoki.  Miejscowości  Łodygowice,  Wil- 
kowice i  Bystra  tworzą  jej  granicę  północna,  podczas  gdy  wzdłuż 
inii  Buczkowice,  Lipowa,  Ostre  i  Radziechów  strome  grzbiety 
^mykają  ją  od  południowego  zachodu.  Pagórki  faliste  Starego 
iywca  tudzież  ostry  półwysep  góry  Grójca,  stanowią  wreszcie 
irschodnią  jej  ścianę. 

Poziom  przeciętny  kotliny  żywieckiej  przyjąć  można  na  400 
lo  420  metrów  i  wobec  tego  nieznacznego  wzniesienia  silnie  też 
odbijają  w  konturach  krajobrazu  zachodnie,  Śląska  dotykające 
grzbiety  ze  szczytami  do  1024,  1091  lub  1250  metrów,  jak  Glinne, 
^lagórka  i  Skrzyczne.  Dalej  na  zachód  łącza  się  te  szczyty  gra- 
liczne  z  pasmami  sląskiemi  Wielkiej  Baraniej  i  Malinowa  lub 
lalej  jeszcze  z  dobrze  znanym  w  geologii  karpackiej  grzbietem 
^Jzantoryi  na  wschód  od  Cieszyna  i  Lisznej. 

Łagodniej  cokolwiek  aniżeli  na  lewym  brzegu  wznoszą  się 
)a8ma  wschodnie  ku  wyżynom  Orawskiej  Magóry  na  prawem  po- 
)rzeżu  Soły.  Bieg  pasm  nie  jest  tu  regularny,  owszem  linie  grzbie- 
owe  przebiegają  w  najróżnorodniej szych  kierunkach  i  najwyższe 
eż  szczyty  bezładnie  stoją  porozrzucane.  Wierzchołki  niektóre,  jak 
i*rusów.  Lipowskie  lub  Pilsko  dochodzą  do  1009,  1324  a  nawet 
1557  metrów  i  tutaj  przeciętne  wzniesienie  dosięga  największego 
ozwoju,  co  najmniej   1000  metrów  nad  poziom  morza. 

Południowe  okolice  Rajczy,  Rycerki  i  Ujsola  są  już  w  ogóle 
liźsze,  pojedyncze  szczyty  rzadko  dochodzą  lOOO  metrów,  a  linia 
paniczna   między   Galicyą  a  Węgrami    leży  przeważnie  na  wyso- 
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kości  900  do  950  metrów.  Tutaj  o  regularnym  przebiegu  grzbie- 
tów nie  ma  już  mowy  zupełnie  i  tylokrotnie  w  Karpatach  zrobione 
spostrzeżenie  da  się  i  tutaj  potwierdzić,  że  rozwój  oligocenu  naj- 
mniej okazuje  się  skłonnym  do  wytworzenia  regularnych  grzbie- 
tów i  siodeł. 

Dlatego  też  łatwo  zrozumieć,  że  nie  linia  najwyższych  szczytów 
rozdziela  Galicyę  od  Węgier,  lecz  linia  rozdziału  wód,  biegnąca  zu- 
pełnie niezależnie  od  wysokości  pojedynczych  pasm  i  grzbietów. 

System  wodny  Kisuczy  i  Białej  Orawy  na  terytoryura  węgie^ 
skiem  dotyka  niedostrzegalnie  prawie  dorzecza  Soły,  a  orografia 
i  hydrografia  powierzchni  i  w  tej  części  Karpat  są  pozornie  mało 
stosunkowo  od  siebie  zawisłe. 

Teren  objęty  dwoma  następnymi  arkuszami  zeszytu:  Maków 
i  Rabka  nie  stanowi  ani  orograficznej,  ani  hydrograficznej  całości. 
Na  arkuszu  Maków  zawarte  są  graniczne  okolice  Galicyi  i  Węgier 
t.  j.  pasm  Babiej  Góry,  najwyższych  w  ogóle  wysoczyzn  Karpat 
Galicyi  zachodniej,  dochodzących  w  szczytach  potężnych  Mądralowej 
(1170  m.),  Policy  (1367  m.)  i  Babiej  Góry  (1725  m.)  przeszło 
1700  metrów. 

Okolice  Rabki,  Mszany  i  Tymbarku  stanowią  południową 
częśó  pasm  karpackich  biegnących  od  zachodu  ku  wschodowi 
między  Myślenicami  a  Nowym  Targiem  i  tutaj  linie  grzbietowe 
tak  Cy!nbałowej(859m.),  Lubogoszcza(9(57m.)  i  Śnieżnicy  (lOOGm.) 
jak  i  Niedźwiedzia  (1311  m.),  Jaworzyny  (1288  m.)  i  Górcza 
(1220  m.)  pozostają  znacznie  w  tyle  po  za  Babia  Góra,  jakkolwiek 
różnice  hypsometryczne  pomiędzy  poszczególnemi  pasmami  i  szczy- 
tami nie  są  tak  znaczne  i  wybitne  jak  w  sąsiedniej  okolicy  za- 
chodniej. Zachodnia  część  tego  całego  obszaru  należy  do  dorzecza 
Skawy,  płynącej  z  południowego  wschodu  ku  północnemu  zacho- 
dowi, wschodnia  zaś  do  dorzecza  liaby,  dążącej  na  obszarze  arku- 
sza Rabka  rozległym  łukiem  niemal  wprost  ku  północy.  Głównemi 
dolinami,  w  których  przedewszystkiem  badać  można  budowę  geo- 
logiczna, sa  oprócz  łożysk  Skawy  i  Raby,  dohny  potoków  Koconki, 
Skawicy,  Bystrej  i  Krzeczówki  na  zachodzie,  oraz  Mszanki,  Ło- 
sosiny i  Kamienicy  na  wschodzie,  gdzie  zarówno  w  poprzecznych 
jak  i  podłużnych  dolinach  warstwy  zazwyczaj  występują  wyraź- 
nie, zrzadka  tylko  pokryte  dyluwialnemi  i  aluwialnemi  usypiskami 
i  żwirowiskami. 


-^Of^fjC^ 


—    5 


ROZDZIAŁ    I. 
Brzeg  karpacki  między  Białą  a  Andrychowem. 

Lekko  i  nieznacznie  występują  z  płaszczyzny  mioceńskiej 
i  dyluwialnej,  rozlegającej  się  szeroko  na  północ  od  Hałcznowa, 
Kóz,  Kęt  i  Roczyn,  pierwsze  pasma  wzgórz  dolno-kredowych.  Żadna 
zmiana  w  powierzchni  terenu  nie  charakteryzuje  tego  przedmurza 
karpackiego;  linia  graniczna  pomiędzy  iłami  mioceńskimi  i  dylu- 
wialnymi  a  łupkami  i  wapieniami  cieszyńskimi,  trudna  częstokroó 
do  odszukania  dla  braku  odsłonięć,  gubi  się  pod  pokrywa  gleby 
rolnej  i  jedynie  kamieniołomy  tu  i  owdzie  zrzadka  porozrzucane 
dają  pierwsze  niewątpliwe  świadectwo  granicy  Karpat. 

Wzniesienie  ogólne  tych  pasm  pagórków  rzadko  przechodzi 
ponad  360  metrów  n.  p.  m.  Jedyny  tylko  szczyt  odosobniony 
góry  Hałcznowskiej  sięga  do  407  metrów,  panując  tem  samem  wy- 
bitnie nad  najbliższą  okolicą.  Pierwsze  teź  odsłonięcia  w  utworach 
dolnej  kredy  spotykamy  idąc  z  północy  ku  południowi  na  grzbie- 
cie i  stokach  góry  Hałcznowskiej.  W  miejscu,  gdzie  od  drogi  łą- 
czącej Białe  i  Hałcznów  oddziela  się  boczna  droga  ku  Kozom  wiel- 
kim, występuje  w  niewielkim  parowie  dobrze  odsłonięty  cieszynit, 
a  wzdłuż  grzbietu  góry  Hałcznowskiej  leży  kilka  kamieniołomów 
w  wapieniach  i  łupkach  cieszyńskich.  Cieszynit  przedstawia  tu- 
taj nader  zwietrzałą,  gruboziarnistą  masę  brunatno-zielonej  lub 
niemal  czarnej  barwy,  o  rzadkich  białych  plamach,  z  licznemi 
mniej  lub  więcej  cienkiemi,  nieregularnie  porozrzucanemi  żyłami 
krystalicznego  wapienia.  Tuż  nad  nim  leży  ciemnoszary,  krucłiy 
łupek  wapienno-marglowy,  wzdłuż  granicy  zetknięcia  się  z  cieszy- 
nitem  znacznie  ciemniejszy,  twardszy  i  krzemionkowy.  Grubość 
pokładu  cieszynitu  nie  da  się  tu  dla  małej  głębokości  parowu  do- 
kładnie oznaczyć,  w  każdym  razie  jednak  wynosić  będzie  co  naj- 
mniej 2  do  3  metrów.  Kierunek  jego  i  łupku  wierzchniego  jest 
h.  9  z  upadem  ku  północy  24*^  lub  h.  7. BO  północ  l8^^).  Kilka- 
set kroków  od  tego  punktu  na  wschód  już  koło  gospody  na  szczy- 
cie rozpoczynają  się  kamieniołomy,  dostarczające  materyału  do 
szutrowania  dróg  okolicznych  tudzież  materyału  do  wypalania 
wapna.  Jasno-szare,  popielate  lub  jasnobrunatne  wapienie  leżą  na- 
przeraian  z  cienkiemi  warstewkami  twardych,  marglowatych  i  wa- 


*)  Wszystkie  oznaczenia  kierunku  podane  w  pracy  niniejszej,  stosują  się 
do  skróconej  metody  górniczej,  wed?ug  której  kierunek  nachylenia  wyraża  się  ję- 
drnie przez  znak  Północ  lub  Południu  Uik,  iż  n.  p.  znak  h.  7  HO  Półn.  ]8*^  oznacza 
bieg  h.  7  minut  30  czyli  WNW— 080,  upad  ku  NO  pod  k^tem  18^ 


piennych  iłołopków.  Na  powierzchni  warstw  wapieni  o  gruboid 
zazwyczaj  2(>  cło  40  cm,  napotyka  się  ua  cliarakterystycznem  tle 
zielonawcm  liczne  hieroglify  robuczkowate,  nmiejaze  lub  większe^ 
tu  i  owdzie  fukoidy  i  rozsypane  cząstki  wę^la  czarnego.  Ży[y 
krystalicznego  kalcytu  przecinają  warstwy  wapieni  w  najrozniait^ 
szych  kierunkach  w  różnej  griibości  od  kilku  do  kilkunastu  mili- 
metrów. Kierunek  wanstw  h.  V\  do  7,  n\md  północny  od  21  do  351 
uwar^śtwowanic  w  oj^óle  bardzo  reguła rn*\  Wiek  w/i pieni  odnośnie 
do  Cieszyn itu  jest  młodszy,  jako  nadkładu  wspomnianych  pow\żej 
łupków  pokrywających  cicszynit, 

Grzbii  t  len  s^óry  Hałcznowskiej  ciągnie  się  dalej  ku  wscho- 
dów i  łHgodnie  epadając  ku  Kozom  wielkim,  przekracza  gościniec 
liiiiła  K^«ty  i  okazuje  doskonałe  odsłonięcia  w  kamieniołomach 
w  pobli:^u  pieca  wapiennego  na  południowy  wscliód  od  punkta 
niicniiczego  395  in.  \),  W  tych  kamieniołomach  napotykamy  cały 
s/:ereg  petrognvłieznyeh  typów  cieszy lisk ich  wapieni ,  począwszy 
ud  biała  wy  eli  margli  wa|iieiinyeh,  ził^lonawo-szarych  iłów  a/*  <io 
Btr/ałkcj^\atyeh  łupków,  bogatych  w  łyszczyk  i  cienkich  ławic  nieo- 
mal ezystegu  wapienia  z  wielką  ilością  drobnych  hieroglifów.  Gru- 
bości warstw  wapiennych  sięga  za?.wyczaj  od  4  do  8  cm>  i  jedy- 
nie w  kiHiiieniołonue  najbardziej  na  wschód  wysuniętym  występuje 
ławiea  do  dwóch  .stóp  gruba.  Podobnie  jak  w  odsłonięciach  na 
gór/,e  Hałcznowskiej,  ziehmawo-źółte  zabarw*ienie  powierzchni  warstw 
1  tut>ij  przeważa,  i  jedynie  łupki  ilasto  wapienne  zachowują  i  na 
powicr/.chni  barwę  naturalna  ciemno  lub  jasno*popielatą. 

Uławicenie  warstw  nuiiej  regulatne  okazuje  wiele  falistych 
wygięć  i  siodeł^  a  nawet  kilka  drobnych  uskoków;  bieg  jest  przw* 
ważnie  h.  7 '50,  upad  bardzo  łagodny  do  18^  ku  południowi.  Jest 
to  pravvdu[todobnie  [ndudniowe  skrzydło  łagodnego  siodła  całego 
kouiph^kiju,  kt<^>iTgo  skrzydło  jiółnocne  z  upadem  pótoocnym  wi- 
dzieliśmy na  górze  Kałeznowskiij. 

W  ostatnich  czasach  badał  szczegółowo  okolice  Kóz  Wiel- 
kich asy>tent  Gab.  Geokig.  Uniw.  Jagiell  p,  Grzybowaki,  którego 
opia  podajemy  tutaj  dla  uzupełnienia: 

„Łomy,  z  których  wapienniki  w  Kozach  Wielkich  biorą  swóiiH 
materyał,  leża  jakie  150  m.  na  południe  od  wapiennika.  Rirdziejfl 
na  zachód  wysunięte    i  bliisze  łomy  wiilocznie  dawniejsze,  bo  co- 


0  Dlft  dokładniejszego  oznaczenia  mielscowości  uijrwać  betlzietny  w  wiela 
razach  punkttW  mierniczych  podanycli  na  mapach  specjalnych  c.  k,  wojskowej 
zakładu  geograficiinego^  w  metracli  wskazujących  wzniesienie  punktu  nad  pojŁiom 
morza.  Punkty  miernicze  znajdujące  si^  jedynie  w  jiikiiNzach  futografic%iiych 
w  skali  1:25<XXJ,  me  uwidocznione  aa.s  w  arkuszach  redukowanych  w  skali  l:7o<KMJ 
ohjęte  sn  w  tekMcie  niniejszym  din  adróśnienia  od  innych;,  nawiasem.  Zachowa- 
nie Ukiej  dokfadnoAd  leży  w  int^re^ie  pEi/loiejs/ycU  geologów,  którzy  z  in«'i)i<i 
w  rrku    korzystać  bed;i  mogli  z  pracy  niniejs/.ej 
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kolwiek  już  zaniedbane  okazują  w  dolnych  swych  warstwach, 
łapki  i  margle  szare^  z  fukoidami,  cienkowarstwowane.  Margle  te 
i  lupki  przechodzą  ku  górze  w  ciemne  bitumiczne  wapienie  z  hie- 
roglifami również  w  cienkich  warstwach  występujące.  Najwyższe 
warstwy  w  tym  łomie  stanowią  cienkie  piaskowce  ciemne,  lub  szaro- 
popielate,  ostatnie  zawierają  nierzadko  liczne  ułamki  węgla.  Miąż- 
szość poszczególnych  warstw  nie  wielka:  10 — 16  cm.  Grubość 
wszystkich  warstw  odsłoniętych  nie  przenosi  15 — '20  m.  Kierunek 
warstw  przeważnie  h.  7,  upad  ku  południowi  około  85^. 

^m  nows^zy,  od  opisanego  na  pł.  w.  leżący  w  odległości 
mniej  więcej  100  m.  od  tegoż,  okazuje  warstwy  bardzo  pofałdo- 
wane, nie  dozwalające  odczytać  dokładnie  kierunku,  który  mniej 
więcej  zgodny  jest  z  kierunkiem  warstw  poprzednio  opisanych, 
upad  południowy.  Najgłębszą  warstwę  stanowią  tu  wapienie  szare, 
zbite,  leżące  w  części  głębszej  w  warstwach  20  do  80  cm.  gru- 
bych, ku  górze  cieńsze,  poprzedzielane  od  siebie,  wstawkami  zie- 
lonawego  iłu,  o  powierzchni  błyszczącej.  Warstwy  wapienia  zwłasz- 
cza cieńsze  okazują  na  powierzchni  liczne  kryształki  pii*ytu  tu- 
dzież guzkowate  hieroglify  z  rzadka  rozsiane,  i  poprzerzynane  sa 
żyłami  kalcytu. 

Ił  stanowiący  wkładki  wśród  wapieni  jest  kruchy,  nie  za- 
wiera żadnego  siadu  organizmów,  a  pozostałość  po  przeszlamowa- 
niu  składa  się  z  drobnych,  1 — 2  mm.  w  średnicy  mających  cien- 
kich, okrągławych  blaszek  iłowych,  bez  domieszki  ziarn  kwarco- 
wych. Warstwy  tych  wapieni  ku  górze  coraz  cieńsze,  zawierają 
także  cienkie  4 — 8  cm.  grube  warstwy  wapienia  hydraulicznego, 
białego  z  cienkiemi  żyłkami  kalcytu.  Strome  ściany  łomu  do  30  m. 
wysokiego  nie  dozwalają  śledzić  przebiegu  warstw  do  samej  góry. 
Duże  jednak  świeże  widocznie  za  mej  bytności  w  r.  1893  usuwiako 
z  pod  samej  góry,  dozwoliło  stwierdzić  w  górnej  części  łomu  pia- 
skowce ilaste  mocno  zwietrzałe,  w  cienkich  warstwach,  i  grubsze 
warstewki  (do  20  cm.)  zlepieńca,  twardego,  zwięzłego,  trudno  wie- 
trzejącego, złożonego  z  ziarn  wapienia  przeważnie  spojonych  kwar- 
cowem  lepiszczem.  Ziarna  te  wapienne,  jak  to  na  nadwietrzałej 
powierzchni  widać,  są  przeważnie  pochodzenia  organicznego^. 

Dalszy  ciąg  tychże  samych  wapieni  spotykamy  dopiero  w  kie- 
runku zachodnim  na  południe  od  miasta  Białej  w  pagórkach  góry 
Lipnickiej.  W  samym  Lipniku  nie  ma  obecnie  odsłonięć  i  kamienio- 
łomy dawniejsze  z  czasów  Hoheneggera  zasypane  już  i  wyczerpane, 
znikły  obecnie  zupełnie.  Dopiero  na  zachodnim  stoku  wzgórza 
Lipnik  (412  m.  n.  p.  m.)  w  pobliżu  punktów  mierniczych  347 
i  896  m.  występują  wapienie  cieszyńskie  na  wschód  od  gościńca 
Biała-Zy  wiec  na  kilku  pomniejszych  pagórkach,  gdzie  otwarte  liczne 
łomy  wapienne  dozwalają  zbadać  dokładnie  budowę  terenu.  Na 
pierwszy  rzut  oka   zdają  się  tutaj  łupki  i  margle  wapienne  prze- 
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ważać  nad  nielicznemi  i  cienkiemi  ław^icarni  czystego  wapienia,  ^i[ 
to  jednakże  tylko  wierzclmie  war^itwy,  i  itn  głębiej  sięgają  odsło- 
nięcia, na  lem  grubsze  natrafia  sie  pokłady  jasno  popielatego, 
Kbite^o  i  kriiiibego  wapienia  z  ixlłamein  rauszłowyin.  Równie  jak 
w  Uałcztiowie  charakterystyczne  sa  tu  Hilnie  odbijające  wstęgi  gru- 
boziarnistego wapienia  różowej  barwy  o  grubości  jedno  lub  dwti- 
calowej,  które  na  tle  jasno  brimalnem  lub  popielatem  otaczającej 
reszty  skały  ostro  występują.  Takie  same  wstęgi  różow©  zoba- 
czymy jwźniej  w  wapieniach  z  góry  Grójca  pod  Żywcem,  stałość 
tego  znamienia  nie  jest  zatem  bynajmniej  lokalnie  ograniczona, 
liieroglitów  mniejszych  i  większych  nie  brak  tu  również,  a  zlelci- 
nawe  zabarwienie  wierzchu  warstw  na  każdym  kroku  daje  się 
sposirzedz.  Ogólne  uw«rstwowanie  pokładów  dosyó  łagodne,  mm- 
scami  niemal  horyzontalne,  upad  wynosi  bowiem  zaledwie  6  do 
24*^  ku  południowi,  okazuje  przecież  kilka  nieznacznych  i  krót- 
kich zresztą  siodełek  i  zgięó,  gdzie  łupki  i  margle  wierzchne,  co- 
raz bardziej  daża  do  ułoi^enia  się  poziomo,  podczas  gdy  głębsze 
nieco  wapienie  tworzu  kolana  mniej  lub  więcej  okrągłe.  Kieru- 
nek wskotek  tych  pofałdowań  także  doznaje  zmian  pewnych  od  h. 
'k20  aż  do  h.  &¥\  jako  przeciętny  należy  przecież  uważać  go- 
dzinę 4  do  o.  Sama  urografia  terenu  wskazuje,  źe  warstw*y  gij- 
(Uilskiego  piaskowca  twomice  grzbiety  pobliskie,  a  z  nimi  razem 
i  utwory  dolnej  kredy  skręcają  tu  się  lekko  z  czystego  kierurika 
koło  Kóz:  Znchud- Wschód,  na  kierunek  Pot-Zachod  Fółn^-Wsclnłd 
(h,  3—bl 

Oprócz  tych  odsłon ięd  sztucznych  na  południe  cd  miasta  Bia- 
łej znajddje  sic  jeszcze  jedno  obnażenie  naturalne  na  północ  od 
Białej,  przy  drodze  ku  llałeznowowi  tuż  koto  izraelickiego  cmeii- 
tiirza.  Na  prawej,  wschodniej  stronie  drogi  widać  tam  wielkie 
zagłębienie  w  terenie,  grlzie  wystereza  na  przestrzeni  kilkunastu 
kroków  czarna,  ziemista  prawie  masa  zw^ietrzałego  cieszynitu, 
pokryta  szutrem  i  iłem  dyluwialnym.  Tuż  obok  pokazują  się 
czarne,  kruche,  bogate  w  łyszczyk  iłołupki ,  najzupełniej  podobne 
do  górnych  łupków  cieszyńskich  Iloheneggera.  Bieg  ich  zmienny 
od  h*  hHO  do  h.  8'20,  upad  ku  południowi.  Kilkaset  kroków  oll 
tego  punktu  ku  północy  leża  wielkie  cegielnie  zużytkowujące  glinę 
dyluwialua,  obficie  rozwinięta  na  wschodnim  brzegu  doliny  r»eki 
liiałej. 

Do  tyeli  powyżej  wymienionych  punktów  ograniczają  się  wi- 
doczne obecnie  oJalonięcia  w  najbliższej  okolicy  Białej,  Hałcznowa, 
Lipnika  i  Kóz.  Nie  ulega  wątpliwości,  ii  dawniej  łomy  wapienne 
daleko  były  liczniejsze  i  że  jedynie  z  biegiem  lat  uległy  one  znisz- 
czeń m ,  które  je  usuwa  z  pod  oka  geologa.  Już  w  roku  1836 
Bot; umil  Fusch  na  podstawie  wiciu  zwiedzonych  łomów  w  najbliższej 
okolicy  Białej  potrafił  wydzielić  i  rozróżnić  „czarny  wapień  i  łupek 
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marglowy",  tudzież  ^podobny  do  niego  wapień  i  raargiel  z  fuko- 
idami",  paralelizując  oba  z  dawniej  już  znanym  wapieniem  cie- 
szyńskim, jako  odrębną,  dolna  grupę  piaskowca  karpackiego.  Opi- 
sanie Puscha  tej  okolicy  możemy  śmiało  nazwać,  jak  na  owe  czasy, 
klasy cznem,  a  ostatecznie  wysnuty  jego  wniosek,  że  wapień  cie- 
szyński, należąc  scisle  do  piaskowca  karpackiego,  stanowi  dolną, 
„odrębnie  wykształconą  partyą  w  formacyi  zielonego  piasku  ^)**, 
czyli  dzisiejszej  nazwy  używając,  kredy,  nowsze  badania  Hohen- 
eggera  i  innych  tylko  najzupełniej  potwierdziły.  Różnica  zrobiona 
przez  Puscha  między  wapieniami  czarnymi  a  jasnymi  pod  Biała, 
nie  da  się  dzisiaj  nawet  pod  względem  czysto  petrograficznym 
utrzymać.  Czarnych  wapieni  czystych  nigdzie  dzisiaj  w  okolicy 
Białej  nie  spotykamy,  a  ciemne  łupki  ilaste  lub  z  łyszczykiem 
tworzące  nadkład  i  podkład  wapieni  wyżej  opisanych,  dadzą  się 
połączyć  w  jeden  komplex  pod  zbiorowa  nazwa  łupków  cieszyń- 
skich. 

Pod  tym  też  względem  nie  zgadza  się  mapa  nasza  z  mapą 
Hoheneggera  2)  z  roku  1861,  obejmującą  w  znacznej  części  teren 
przez  nas  zbadany.  Przyjmuje  on  na  wschód  od  miasta  Białej 
nieregularne  płaty  dolnych  łupków  cieszyńskich,  rozsypane  w  głów- 
nej masie  górnych  łupków  cieszyńskich  i  łączy  te  pierwsze  jako 
przechodzące  w  przedłużeniu  dalszem  w  czyste  wapienie.  Odsło- 
nięcia dzisiaj  widoczne  nie  dopuszczają  tego  rozdziału.  Wszędzie, 
gdzie  w  wymienionych  łomach  występujji  jasno  lub  ciemno  popie- 
late, brunatne  lub  ciemno-szare  łupki,  tam  one  zachowują  jeden 
charakter  petrograficzny,  różniąc  się  co  najwięcej  kolorem  i  wszel- 
kie dalsze  wydzielanie  warstw  pojedynczych,  byłoby  naszem  zda- 
niem nienaturalnem.  Nie  zdaje  się  nawet,  aby  poziom  tych  wa- 
pieni czystych  zawsze  był  stały,  dalej  ku  wschodowi  ku  Kętom 
i  Roczynom  zanikają  wapienie  wśród  szarych,  strzałkowatych  łup- 
ków zupełnie,  grubość  ich  w  różnych  kamieniołomach  jest  różną, 
a  przejście  wzajemne  obu  utworów,  t.  j.  łupków  i  margli  wapien- 
nych, tudzież  czystych  wapieni  zanadto  jasno  występuje  na  każ- 
dym kroku.  Dlatego  też  przyjęliśmy  na  naszej  mapie  w  okolicy 
Białej  dwa  jedynie  utwory,  wapienie  i  łupki  cieszyńskie,  uważając 
pierwsze  raczej  jako  fadea  petrograficzną,  aniżeli  jako  odrębny 
poziom  stratygraficzny.  O  wieku  względnym  łupków,  czy  są  to 
dolne  —  czy  też  górne  cieszyńskie,  dla  braku  skamielin  rozstrzygać 
nie  możemy,  ogólne  wejrzenie  przemawia  jednak  za  zaliczeniem 
ich  do  tych  ostatnich,  to  jest  do  górno  -  cieszyńskich.     Zniknięciu 


^)  G.  G.  Pasch.  Geognostische  Beschreibung  von  Polen.  Zweiter  Theil. 
Stuttgart  18H6,  str.  642. 

^)  L.  Hohenegger.  Die  geognostischen  Yerhaltnisse  der  Nordkarpathen  in 
Schlesien  und  den  angriinzenden  Ttieilen  von  Mahren  und  Galizien.  Gotha  18(>I. 

Atlas  geologicany.  Zeszyt  V.  2 
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zaś  z  cza»em  niektórych  dawniej  wyraźnych  odsłonięć  przypłaaó 
należy,  że  na  mapie  Hoheneggera  znajdujemy  więcej  wydzielonydi 
pasów  wapieni;  aniżeli  nam  to  było  możliwem  do  przeprowadzenia 
i  że  trzfjciego  u  Hoheneggera  wykreślonego  punktu  występowania 
cieszy  ni  tu  w  potoku  „Krzywy"  odnaleść  się  nie  udało. 

O  wydzieleniu  przez  Hoheneggera  na  północ  od  Białej  warstw 
ftoceńskich  później  |)rzyjdzie  nam  pomówić  obszerniej. 

Wracamy  teraz  do  wschodniej  części  brzegu  karpackiego. 
Od  |)owyźej  opisanych  kamieniołomów  w  Kozach  Wielkich  po- 
cząwHzy,  brak  tak  na  północnej  jak  na  południowej  stronie  gościiŚca 
]iiała-Kęty  wszelkich  dokładniejszych  odsłonięć.  Z  pod  grubej 
powłoki  gleby  rolnej  tu  i  owdzie  tylko  spostrzedz  można  ułamek 
brunatnego  łupku  bogatego  w  łyszczyk,  lub  popielatego  margln 
wa|>ni«tcgo,  co  potwierdza  już  z  góry  z  ogólnego  zarysu  orografii 
terctui  nasuwające  się  przekonanie  o  nieprzerwanym  ciągu  tych 
samych  wapieni  i  łupków  cieszyńskich  z  pod  Białej  i  Hałcznowa. 
Na  wschodniej  stronie  wsi  Bujakowa  poczyna  się  szeroka  allu- 
wialiia  nizina  rzeki  Soły,  obwiedziona  z  jednej  i  drugiej  strony 
wysokimi  t(?ra8anii  dyluwialnymi  o  wysokości  mniej  więcej  20  do 
25  m.  |)onad  poziom  Soły. 

I^asmo  gliny  dyluwialnej  i  głazów  narzutowych  ol>ejmuje 
(szaniec,  i  ciągnie  się  na  wschód  szeroko  aż  po  wieś  Roczyny 
i  Andrychów,  na  północ  zaś  w  pobliże  Kęt,  gdzie  cegielnie  poło- 
żono wzdłuż  gościńca  Kęty-Andrychów  na  południe  od  tamtejszego 
cnu»ntarza  wydobywają  brunatno-żółtą  plastyczna  glinę  z  pokładów 
cztero-  lub  pieoio-sąńiiowej  grubości.  Gbna  ta  zawiera  buły  i  so- 
czewki cokolwiek  więcej  piaszczystego,  niebieskawo -żółtego  iłu 
i  z  wszelkieni  prawdopodobieństwem  za  dyluwialną,  nie  zaś  za 
nutKHMiską,  jak  to  llohenegi^rer  na  mapie  swej  oznacza,  uważaną  być 
może.  Te  same  gliny  sj>otyka  się  wzdłuż  drogi  ze  wsi  Czaniec 
ku  luH*zynoin  i  miejscami  tylko  przykrywa  je  żwir  z  otoczaków 
godulskieg«>  piaskowca  przyniesiony  ze  stoków  szczytów  Palenicy, 
Hukinyskiego  ^ronia  i  Złotoj  góry.  Wzdłuż  drogi  z  Czańc^i  do 
Uoezyu  nadaremnie  szuka  się  jakichkolwiek  odsłonięć,  dyluwium 
zasuwa  wszelkie  dolinki  i  jnirowy  i  dopiero  na  południowym  krańcu 
wsi  Koe/\u»  ird/.ie  vlroi:a  ku  gościńcowi  Andrychów -Żywiec  pod 
s:une  siv^ki  Zli^tej  iróry  sie  wznosi,  nastręczają  kamieniołomy  głę- 
boko otwarto  Jedyna  sposobność  poznania  bezpośredniego  podkładu 
piaskoweow  cwlulskieli.  f,omy  te  otwarte  w  niewielkim  na  kształt 
małołco  jvNvyspu  wysuniętym  naprz^nł  pagórku  tuż  koło  punktu 
nr.er:no/ei:\^  4,">l  m.  o.ikrsły  jedna  lecz  potężna  warstwę  zbitego, 
jasno  pop  oIa:ei:v\  lub  uawor  białvHwego  wapienia  z  bułami  krze- 
mień a  i  nie  r  adkieir;  iyłami  krysralicznego  kalcytu.  Warstwa 
ta  slr.:e  [H>i>ęka!\^  i  ^/o/t  [maiui  poprzecinana,  grubości  co  najmniej 
do  S  n>envw   ok.-Jruie  k*erut;ek  /up^łnie  rgodny  ze  zwykłym  ogól- 
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nym  w  tych  okolicach  biegiem  warstw  neokomskich  i  przede- 
wBzystkiem  łatwo  jest  odczytać  kierunek  i  upad  pokładu,  gdzie 
tenże  styka  się  z  warstwą  przykrywających  go  kruchych,  rozsy- 
pujących się  w  drobne  listki  łupków  marglowo- wapiennych,  stano-. 
wiacych  tu  zwierzchnią  bezużyteczną  partyę  kamieniołomów. 

Kierunek  odczytany  okazuje  się  h.  6*  10  upad  południowy 
35^.  Łupki  te  marglowe,  tak  nazwane  mydlaki,  zbliżają  się  nader 
do  niektórych  ławic  w  kompleksie  wapieni  cieszyńskich  z  pod 
Hałcznowa  i  Kęt  i  jedynie  ich  kruchość  i  słaba  spójność  może  być 
cecha  odróżniająca.  Całość  tego  pagórka  nie  robi  bynajmniej  wra- 
żenia rafy  jurajskiej  i  w  żadnym  razie  nie  podobna  zastosować 
tutaj  wyrazu  rafy,  pojęcia  zanadto  dobrze  określonego.  Już  sam 
Zcjszner  ^),  który  podobno  pierwszy  zwrócił  uwagę  na  tę  miejsco- 
wość, podaje,  opisując  dosyć  dokładnie  tamtejsze  odsłonięcia,  że 
piaskowiec  karpacki  dotyka  bezpośrednio  wapieni.  Dodajmy  do 
tego  według  naszych  spostrzeżeń,  słowa:  zupełnie  zgodnie — a  po- 
jęcie oderwanej,  wysterczajacej  rafy  jurajskiej;  jakie  dotychczas 
zawsze  łączono  z  nazwą  Roezyny,  nie  da  się  dłużej  utrzymać. 
Zejszner,  który,  o  ilś  się  zdaje,  widział  tamtejsze  łomy  w  najwięk- 
szym rozwoju,  gdy  dziś  one  prawie  całkowicie  leżą  odłogiem,  przy- 
znaje, że  skamiehn  żadnych  tamże  nie  znalazł,  a  żaden  z  później- 
szych autorów,  którzy,  jak  Hohenegger  *)  przedewszystkiem,  często 
cytowali  Roezyny  jako  przykład  rafy  jurajskiej,  nie  był  od  niego 
pod  tym  względem  szczęśliwszym. 

Charakter  petrograficzny  okazów  wapienia  jurajskiego  z  In- 
wałdu,  miejscowości  oddalonej  od  Roczyn  zaledwie  o  2  do  3  kilo- 
metrów najzupełniej  się  różni  od  wapieni  roczyńskich.  Wapień 
z  góry  zanikowej  pod  Andrychowem  i  z  Inwałdu  jest  śnieżno  biały, 
krystaliczny,  podczas  gdy  Roezyny  okazują  tylko  warstwy  jasno- 
szare, zbite  i  twarde,  nigdy  zaś  krystaliczne. 

Zgodność  upadu  i  kierunku  z  reszta  utworów  karpackich 
raczej  przemawiałaby  za  zaliczeniem  tych  warstw  do  kompleksu 
wapieni  cieszyńskich  jako  najdolniejsze  ich,  może  odrębnie  wy- 
kształcone ogniwo,  aniżeli  za  przyłączeniem  ich  do  raf  jurajskich 
i  dlatego  też  wydzielając  wystąpienie  to  na  karcie**),  używaliśmy 
pierwotnie  nazwiska  „wapienia  z  Roczyn"  nie  przesądzając  o  jego 


^)  L.  Zeuschner.  Geo^ostische  Beschreibung  des  Nerineenkalkes  von  lu- 
wald  und  Boczyny.  (Haidinger^s  Naturwissenschaftliche  Abhandlungen.  Band 
III.  1860). 

')  Hohenegger:  1.  c. 

*)  Na  mapie  Ferd.  Roemera  (Section  Plesg)  zaznaczona  jest  na  południe 
od  Roczyn  dość  znaczna  partya  wapienia  eie.szyńskiego  w  znacznej  odległości  ud 
wapieni  jurajskich,  rozciągających  i^ie  według  mapy  Roemera  miodzy  potokiem 
Brzezinką  od  wschodu  a  potokiem  do  Brzezinki  spływającym  (bez  nazwy)  od 
zachodu. 
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wieku.  Dodać  tu  wszakże  należy,  iż  mógł  się  dawniej  w  kamie- 
niołomach dziś  zarzuconych  znah^sć  odłam  prawdziwego  nerineo- 
wego  wapienia,  który  Zejsznerowi  posłużył  do  nadania  mu  wieku 
jurajskiego,  dziś  wszakże  śladów  podobnych  odnaleść  nie  podobna. 
W  pobliżu  tych  łomów,  w  odległości  mniej  więcej  stu  pięćdzie^c- 
ciu  kroków  ku  wschodowi,  gdzie  droga  rozdziela  się  z  jednej  strony 
do  Andrychowa,  z  drugiej  ku  gościńcowi  do  Targanie,  występnji 
powyżej  figury  kamiennej  twarde,  czarne,  lśniące  łupki  bitumiczne, 
na  pierwszy  rzut  oka  odpowiadające  znanym  łupkom  wemdorfskim. 
Twarde  te,  krzemionkowe  łupki  ciagna  się  odtąd  wzdłuż  drogi 
wijącej  się  zgodnie  z  biegiem  stoków  góry  Kiczory  aż  poniżej  pun- 
ktu mierniczego  (504  m.),  gdzie  odsłonięcia  ustają  i  dyluwium 
wchodzi  w  swe  prawa. 

W  potoku  Targaniczka  i  w  bocznym  jego  dopływie  bez  nn- 
zwy,  [)rzez  który  przechodzić  musi  droga  z  Roczyn,  zanim  połączy 
sic^  z  gościńcem  głównym  koło  karczmy  i  tartaku  we  wsi  Tarjja- 
nicach,  widać  jedynie  szuter  i  żwir  godulskiego  piaskowca,  odsło- 
niętego w  warstwach  rodzimych  nieco  powyżej  punktu  mierniczego 
(179  m.)  w  większym  kamieniołomie,  którego  zwiedzenie  dokładne 
było  nam  jednak  niemożliwem. 

Tutaj  kończył  się  zbadany  wówczas  przez  nas  teren;  okolica 
dalej  na  w3ch<)d  położona  po  prawym  brzegu  potoku  Targaniczka 
wraz  z  Andrychowem  i  Inwałdera  nie  wchodziła  już  w  zakres  na- 
szych ])adań.  Z  lego  też  powodu  niepodobna  nam  było  sprawdzić 
wskaz()wek  Hoheneggtn-a,  który  w  objaśnieniach  do  swej  mapy 
geologicznej  Karpat  kilkakrotnie  cytuje  Targanice  w  szeregu  miej- 
scowości posiadających  rafy  jurajskie.  Po  lewym  brzegu  Targa- 
niczki,  jakkohvit*k  je  tam  oznacza  pośmiertna  Hoheneggera  mapa 
okolic  Krakowa,  wydana  przez  Fallaux'a  ^),  żadne  inne  wystąpie- 
nie wapieni  jurajskich  prócz  powyżej  opisanego  w  Roczynaćh  od- 
szukać sie  nie  dało. 

Na  tern  kończymy  opis  neokomskiego  brzegu  Karpat  i  udamy 
si(;  w  głąb  pierwszego  wału  karpackiego  ku  dolinom  rzek  Soły 
i  Koszerawy. 

Trzy  drogi  mogą  nas  stad  zaprowadzić  do  kotliny  żywieckiej, 
pierwsza  wzdłuż  gościńca  Andrychów-Żywiec,  druga  dolina  Soły 
od  Kęt  przez  Porąbkę  i  Zadziele,  trzecia  wreszcie  od  Białej  i  Lip- 
nika  doliną  rz(dvi  Białej  ponad  trasę  kolei  Północnej.  Wszystkie 
trzy  prolilo,  prostopadłe  do  kierunku  warstw,  mniej  więcej  równo- 
ległe do  siebie,  dadzą  nam  dokładny  obraz  utworów  kredy  tudzież 
eocenu. 


^)  L.  lloliencgger  und  C.  Fallaux.  Geo^ostische  Kartę  des  ehemaligen 
Gebiotes  von  Knikiiu  mit  «loiu  siuUicli  angronzenden  Tlieile  von  Galizien.  (Denk- 
scbriftoii  i\    k.  Akad.  d.  WissciK«?ch.   Math.  iiaturw.  Classe),  Wien   1866. 
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Rozpoczynając  przekrój  pierwszy  wzdłuż  głównego  gościńca 
\.ndrycłiów-Zywiec  wznosimy  się  zwolna  od  Targanie  ku  grzbie- 
towi góry  Kocierz  do  najwyższej  wysokości  gościńca  755  metrów 
u.  p.  m.  W  obrębie  samej  wsi  Targanice  i  w  łożysku  bardzo 
płytkiem  potoczka  tejże  nazwy,  nie  spotyka  się  prócz  małych  śla- 
dów gliny  górskiej  i  hałd  otoczaków  godulskiego  piaskowca  żad- 
nych zresztą  odsłonięć.  Głębsze  warstwy  występują  na  jaw  po  rnz 
pierwszy  dopiero  poniżej  ostatnich  domów  przy  punkcie  mierni- 
czym (587  m.).  Na  wschodnim  brzegu  gościńca,  koło  figury  ka- 
miennej, leży  w  ukryciu  niewielki  łoni  zarzucony  chwilowo,  i  tu 
widzimy  grube  ławice  drobnoziarnistego,  zbitego,  glaukonitycznego 
piaskowca  o  ciemno-brunatnej  barwie  z  licznymi  drobniutkimi  hie- 
roglifami i  żyłami  krystalicznego  kalcytu.  Bieg  h.  6  50  upad 
ku  południowi  25®.  O  kilkaset  kroków  wyżej  poznajemy  budowę 
jego  jeszcze  dokładniej.  Nieco  poniżej  punktu  mierniczego  (657  m  ), 
gdzie  gościniec,  wijąc  się  łagodnym  skrętem,  wznosi  się  na  naj- 
wyższy punkt  działu  wodnego,  leży  kilka  okazałych  kamienioło- 
mów, od  lat  kilku  w  stałej  odbudowie  będących.  Rozległe  roboty 
odsłoniły  wyraźnie  kompleks  cały  gruboła wicowych,  płytowych 
piaskowców  o  drobnem  lub  grubszem  ziarnie,  z  licznymi,  bądź 
drobnymi,  bądź  większymi  hieroglifami  w  kształcie  robaczków, 
sznurków  lub  rozsypanych  guzów  i  gałek.  Wiele  płyt  ma  zabar- 
wienie bardzo  charakterystyczne  brunatno -zielonawe,  a  pomiędzy 
grubemi  ławicami  jednolitemi  znaohodza  się  cieńsze  strzałkowate 
warstwy  bogatsze  w  łyszczyk,  lub  nawet  marglowate  łupki,  które 
przede wszystkiem  w  najdolniejszym  łomie  dobrze  są  odsłonięte. 
Regularne  nadzwyczaj  uławicenie  z  kierunkiem  h.  520  i  upadem 
ku  południowi  34®  ułatwia  odbudowę  łomów,  z  których  wychodzi 
doskonały  materyał  na  płyty  schodowe,  tafle  do  trotoarów  i  bloki 
kubiczne  znacznych  rozmiarów.  Łupki  dzielące  warstwy  piaskow- 
ców małą  tu  jednak  odgrywają  rolę  i  dopiero  po  południowej 
stronie  grzbietu  Kocierz,  gdzie  w  pobliżu  punktu  mierniczego  (675 
ra.)  leży  niewielki  opuszczony  kamieniołom,  poczynają  one  prze- 
ważać nad  piaskowcami.  Na  wierzchu  tego  łomu  spoczywają  cien- 
kie łupki  piaskowcowe,  pod  nimi  potężna  warstwa  piaskowca  z  zie- 
lonymi hieroglifami  u  spodu,  wreszcie  kruche  liściaste  czarne  łupki 
i  margle  ilaste. 

Kierunek  warstw  jest  tu  cokolwiek  odmienny,  h.  8,  upad 
zawsze  ten  sam  ku  południowi  26^.  Gościniec  opisuje  tu  trzy  ostre 
kolana  na  południowym  stoku  góry  Kocierz,  spada  nagle  do  wy- 
sokości 480  metrów  i  od  miejsca,  gdzie  od  gościńca  oddziela  się 
wąska  drożyna  ku  wsi  Kocierz  —  punkt  mierniczy  (495  m.)  —  po- 
czynają się  na  zachodniej  stronie  gościńca  gęste  mniej  lub  więcej 
głębokie  odsłonięcia,  w  których  wychodzi  na  jaw  ten  sam  piasko- 
wiec godulski  jakkolwiek  ze  zmiennym  kierunkiem  i  upadem.  W  je- 
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(lnem  miejscu  widad  nawet  upad  warstw  ku  północy,  a  nieco  po- 
niżej o  sto    kroków    wyBtępuje   kierunek  li.  2420  %  nachyleniem 
10*^  ku  zachodowi.     Piaskowce    te    brunatne    albo    bardzo    ciemno 
Bzare,  drobno/iarniste,  twarde,   bogate  w  łyszczyk  wraz  z  wtrąco- 
nymi  lupkanii    piaszczystymi,    ciagna    się    wzdłuż    gościńca  aż  po 
^raiiic^*  gminy  Oczków  mniej   więcej  do  punktu  mierniczego  (435 
m.),  odkąd   olja    stoki    f bliny    Rakrywa  cierano-brunatna    ielaziata 
gbna  dyluwialna  z  głazami  i  bryłami  piaskowca  wyżej   opisanego. 
Na  tej  właśnie  przestrzeai    pozbawianej    głębszych  odsłonięć  pi-ze- 
chodzi  granica  miedzy  fiiaskowcem  godulakim  a  eocenem.  Juź  nicfo 
ni^rj   koło  mostu  gościńca    wiodącego  do  Suchej  i  Makowa  w  po- 
toczku  Kocierz    widaó    wielkie    hałdy    innego,    drobnoziarnistego, 
żółtawo  białego,    biało-upstrzouego    piaskowcu,    który    uader  łatwo 
wiolrzejąc  tworzy  czarne  niemal  rumowiska,  zakrywające  wszelkie 
głębsze   odkrywki.     W    pobliżu    widae    wszędzie    ślady    wiśniow«> 
czerwonych  iłów  eoeeiHkieh,  jedne,  jak  później  poznamy.,  z  najlep- 
szych oznak  występowania  w  tych  stronach  warstw  nad  kredowych.  ■ 
Dcłkładniej  poznać  tuożna  petrograficzne  typy  eoceńskie  w  dolinie  ^ 
[lutoczku   Oczkowskiego    na    południowo-wschodnich    jej    stokach, 
gdzie  istnieją  liezne  dawne  odbudowy  i  sztolnie  rudy  żelaza.  Roboty  M 
góruiize^)  prowadzone  w  tern  miejscu  przez  zarząd  dóbr  Arcyk^ięcia  % 
Albrechta    wykazały    tu  pod  powłoką  6  do  8  metrowa  dyluwiuui 
obecność   14  pokładów  sterosyderytów  iłowych,  z  których  dwa  naj- 
górniejsze  ciągną  się  w  kształcie    nieregularnie    rozrzuconych    buł 
i    soczewek    nader    twardego    żelazistego    piaskowca,    podczas   gdy  J 
reszta  tworzy  jednostajne  wnrstewki  o  grubości  bardzo  nieznacznej  \ 
5  do  i^O  centymetrów.    Uskoki,  |irzerzucenia  i  fałdy  ezęi^to  nafK>- 
Łykane  utrudniają  wszelkie  rozleglejsze  budowy  górnicze,  których  - 
zyskuwność  wobec  niezbyt  wysokiej  zawartości   żelaza    (do   40**  o)  \ 
musiała  być  zawsze  wątpliwa'-). 

Analizy    chemiczne  '^)   sferosyderytów   z    Oczkowa   wykazały 
następujące  rezultaty: 

Zawartość  I  II  III 

żelaza  4444  42*77  32*44 


FeO 

ftfi-90 

48-25 

40-38 

Fe/_>, 

3-92 

4-57 

1-58 

SiO, 

15  30 

2055 

12-65 

AljOs 

4.22 

400 

8-51 

*)   Saiczegi^fy   le,    jak    riSwniei    wiele  iiiDych  fiat  yr<'»rnic«ych ,  xawd£ic*cauim  j 
U(jr»tijmłiA<!i   |>.  JuLńiasca  Schneidera^  areyks.  tirzędnika  górniczego, 

")  Pur,   Dr.  W.  Szajtiuthrt     Pfody  kopalne  GjŁlicyi    Cat'«<'   I^  «tr.  74—107, 
^)  KAialue  Jor  Uerg-    utitl     HuttGiipriiducte   der   gali^schoo    MonUinwerko 
Sr.  Kais.   Il^hcit  des  Eoher^ogii  Albrecht    LandwirUischuftUełjc  uud  industriellę 
AuisCeUung  in  Leiuberg  1877, 
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CaO  siad  —  0*72 

MgO  0-43  siad  290 

CO2  24-10  27-98  28-40 

H2O  2-60  2-50  0-50 

Żółtawo -szare  łapki   inarglowe  i  z  ły^zczykiem,  jakie  spoty- 

ny  na  hałdach  ponad  potokiem  Oczkowskim,  dosięgają  najwięk- 

go  rozwoju  w  doh'nic  rzeczki  Rękawki  tuż  koło  mostu  w  gmi- 

Zadziele   i   tu   poczynają  się    liczne  w   odbudowie  będące  ka- 

tniołomy,  któi-e    najpierw  na  prawym  brzegu  Łękawki,  nastę|> 

na  prawym    brzegu    doliny    Soły   doskonałe  przedstawiają  od- 

lięcia. 

W  pierwszym  od  wschodu  w  pobliżu  mostu  na  Łękawce  po- 
)nym  łomie  występują  bardzo  grube,  prawie  nieuwarstwowane 
ice  grubo  ziarnistego,  białawo  żółtawego  piaskowca,  który  u  wierz- 
L  zawiera  olbrzymie  nieraz  geody  i  bochenki  sferosyderytu,  po- 
ty zas  jest  glina  dyluwialna  w  grubości  co  najmniej  czterome- 
^ej.  Ziarno  tego  piaskowca  nierówne,  zbitość  i  twardość  na 
ór  niewielka,  jakkolwiek  głębsze  niezwietrzałe  warstwy  dają 
konały  materyał  na  kostki  brukowe  i  płyty  do  chodników, 
rstwy  sa  tu  tak  znacznej  kilkomctrowej  grubością  iż  odczytanie 
ranku  i  upadu  niemałe  sprawia  trudności,  w  ogóle  upad  kti 
adniowi  38®,  kierunek  h.  7-10.  Drugi  kamieniołom,  znajdujący 
bliżej  gościńca  Żywiec-Kęty,  okazuje  w  drobnoziarnistych,  ja- 
-niebieskawo  szarych  piaskowcach  kierunek  h.  6*  10  do  7  30, 
hylenie  południowe  30  do  32^. 

Tutaj  wchodzimy  w  główna  dolinę  Soły  i  poczynamy  profil 
lej  więcej  równoległy  do  poprzednio  opisanego,  poznając  przy- 
I  najgómiejsze  części  godulskiego  piaskowca.  Gościniec  bie- 
B  tu  wzdłuż  wschodniego  brzegu  Soły  i  odkrywa  warstwy  w  do- 
ch  przekrojach,  które  to  przeważnie  użyte  zostały  na  łomy 
y  sposobności  budowy  kolei  Transwersalnej.  Opis  pojedynczych 
•stw  i  licznych  łomów  musi  być  też  poniekąd  żmudnym  i  po- 
rzać  się  niejednokrotnie,  niezbędna  jednak  dokładność,  w  celu 
nania  składu  całego  kompleksu  grupy  godulskiej,  zmusza  nas 
powolnego  postępowania  krok  za  krokiem.  Pierwsze  otóż  od- 
ńęcia  i  parę  drobnych  łomów  tuż  przy  gościńcu  odkrywają 
boziarniste,  kruche,  na  wierzchu  niemal  konglomeratowe  pia- 
wce,  branatnawo  żółtawe  we  wnętrzu,  czarne  na  powierzchni, 
rych  skorupa  brzeżna  rozpada  się  łatwo  w  piasek  lub  żwir 
3ważnie  kwarcowy.  Skała  popękana  silnie,  najczęściej  pro- 
>adle  do  warstwowania,  nie  okazuje  nigdzie  prawie  wtrąceń 
ŁÓW  lub  margli  ani  też  hieroglifów,  których  brak  zupełny 
charakterystyczną  cechą  łomów  w  Zadzielu.  Bieg  niewielkim 
fa  zmianom  od  h.  640  do  h.  7  lub  7*40,  upad  zawsze  połu- 
)wy  30,  36  lub  45®.     Kilkadziesiąt  kroków  dalej  pojawiają  si^ 


między  ławicami  piaskowców  ciemno-szare  lub  zielona wo-brunati 
lajłki   marglowe  i   piaskowiec    przybiera  barwę  mniej   ioltą  a  wi 
ec\j    niebieskawa.     Tutaj    wąskim    parowem    prnwaflzi    ścieżka 
flwóeb  największych    kamirninłoiiiów    olbrzyMiio  odkr3'lyeb,  wya 
nii-tych  na  stokaob  góry  Zadzielskiej,  nieco  na  zachód  od  punk 
mierniczego  (512  metrów).   Pierwszy  z  tycli  łomów,  dolny^  odslm 
nader  zbite^  twarde,  drobnoziarniste,  glaukonitowe  ławice  piaskctwcji 
jasno-szare^o    z    kierankjcm    h,    H^SO    nachyl.  22^*  ku  pułudniriwi. 
Znakomita   jakość    materyału    nadającego    się    do    wszelkich  robol 
kamieniarskich  jest  p<nvodem    nieustannej  odbudowy    przez  70 
80  robotników.     Drugi    łom    wyższy    okazuje   dwie  Jawice  pmij 
dziwie  kolosalnej  grubości,    dolna  biaława,    miększą,  druga  góra 
niesłychanie  twarda,    ciemuo -zielona wo -szarą.     Kierunek    h,  5'w' 
i  5*50  opad  połud.  H0*\     Ta  ostatnia  warstwa,  o  wielkiej  zawarto- 
ści   krzemionki  i  prawie  kwarcytowego  wejrzenia,    odpowiada  l^-j 
najgórniejszej  czę4ci  godulskiego  piaskowcji,    jaka  Paul  i  Ticfse') 
wydzielili    w  r.    1877  w  okolicy    Liszuej    na    Szląsku    pod    nazwa 
(>g<S!na:  Quarzsandst»  in.  Kilkaset  jnetrów  dahj  pomiędzy  punktami 
mierniczymi  (H29  a  H23  melrów),  bliżej    tego    pierwszego  napoty- 
kamy po  za  wsią  Tresną    niewielki   łom  o  żdłtiiWYch   lub  czerwo- 
nawo szarych    glaukonitycznycli    piaskowcach  zawsze  bez  hierogli- 
fów z  kierunkiem    h.    3,20    lub    2  4<J  a  nachyleniem   południowem 
18  do  20^.    Ławicę  piaskowca  grubości  około  3  metrów  przykry- 
wają cienkie  warstewki  łupków  pia!*zczystycb  z  liczncmi  ziarDkanii 
ciemnego  łyszczyku.     Dalej    ku    wsi   Czernichowu,    a   mianowicie 
w  pobhżu    tamtejszej  leśniczówki,  punkt  mierniczy  (326  metrów), 
stają  się  pokłady  coraz  grubsze  —  przybierając  prawdziwa  postać 
masywnego  piaskowca.     Nagle    roz.szerza    się    dolina;    pi*zy  ujściu 
]>otoku  Isehnica  do  Soły  rozpościera  się  wysoka  terasa  dyluwialna, 
najprawdopodobniej    pocliodzenia   lodowego,    z   wielkiemi    bryłami 
piaskowca  a  sama  wieś    Międzybrodzie    rozsiadła  się  na  obszernej 
nlluwialnej   nizinie,    okolonej    z    obu    stron    łagodnymi   z^desionymi 
stokami  Kiezery  i  Zjaru,  tudzież  Magórki.     Przy  punkcie  luierni- 
ezym  {3<>9  m.)  naprzeciw   ujścia    potoku    Ponikwy  do  Soły,  gdzie 
gościniec    ponownie    przysuwa  się  do  samego  stoku  doliny,  wysU;- 
pują  glaukonityczne    piaskowce    najzupełniej    podobne  do  Zaclziel- 
skich,  i  różnica  w  ogólncm  wejrzeniu  polega  na  silniejszem  zastą- 
pieniu ciemno-brunatnych  Iśniat-ych  łupków  tudzież  marglowatycli 
warstewek  iłu.     Kierunek    warstw    zupełnie    odstępuje  o<i  mjrmal- 
nego  przebiegu,   jest  bowiem  h.  140  z  nieznacznem    zaledwie  do 
10"  dochodzacem  nachyleniem  ku  południowi.     Odtąd  nieustają  już 


')  C    M.  Paul  tmd  dr.  E.  Tietze.  Studien  In  der  SandsŁeiDzone  der  Kar- 
patheii.  (Jalirbuch  der  k.  k.  Geol  ReidisrandtAlt  1877). 
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odsłonięcia  po  wschodniej  stronie  gościńca.  Łupki  szare  w  coraZ 
większych  pojawiają  się  partyach,  piaskowce  zanikają,  jesteśmy 
w  najdolniejszej  części  grupy  godulskiej,  gdzie  hieroglify  rozmai- 
tego rodzaju  pojawiają  się  znowu.  Doskonałe  obnażenia  ku 
granicy  łupków  wernsdorfskich  natrafiamy  przed  ujściem  doliny 
Wielkiej  Puszczy  koło  punktu  mierniczego  (808  metrów).  Prócz 
naturalnych  odsłonięć  wysterczają  na  jaw  potężne  płyty  kwarco- 
wego, szklistego,  nader  twardego  i  zbitego  piaskowca  także  w  dłu- 
gim kamieniołomie  ciągnącym  się  po  prawym  brzegu  doliny.  U  spodu 
tego  łomu  leżą  wspomniane  piaskowce  w  ławicach  do  2  metrów 
grubości,  po  nad  nimi  cienkie  warstwy  czarnych  albo  ciemno-sza- 
rych  iłołupków  piaszczystych.  Kierunek  warstw  wraca  do  normal- 
nego biegu  h.  4*40  do  h.  6*  10  a  uławicenie  nader  regularne  na 
długiej  przestrzeni  każe  nam  wnosić,  iż  spostrzeżony  pierwej  anor- 
malny kierunek  hora  1  jest  tylko  spowodowany  zwrotem  łukowym 
w  samej  masie  godulskiej  grupy  lub  też  miejscowem  przesunięciem 
warstw  ku  zachodowi.  Upad  południowy  20  do  25®.  Koło  leśni- 
czówki we  wsi  Porąbka  wchodzimy  w  obręb  wielkich  taras  gliny 
dyluwialnej,  rozwiniętych  nader  wyraźnie,  jako  dawne  może  zwały 
lodowe,  a  częśó  tę  koło  Porąbki  wraz  z  występowaniem  czarnych 
sypkich  łupków  wernsdorfskich  opisaliśmy  już  powyżej,  mówiąc 
o  przebiegu  granicznych  warstw  neokomskich.  Kilku  słowy  po- 
zostaje nam  tylko  wspomnieć  o  dolinie  Wielkiej  Puszczy  od  Po- 
rąbki do  Targanie,  której  zwiedzenie  żadnych  nowych  nie  nasu- 
nęło spostrzeżeń.  Dolina  ta  podłużna  nigdzie  głębiej  nie  odsłania 
skał  średniej  grupy  i  jedynie  częste  hałdy  zwietrzałych  bloków 
brunatnego  piaskowca  lub  ciemno  -  szarych  łupków  piaszczystych 
wskazują  na  jednostajny  horyzontalny  przebieg  piętra  godulskiego. 
Z  brzegu  kredowego,  dokąd  doszliśmy  tym  drugim  przekro- 
jem w  dolinie  Soły,  udamy  się  teraz  na  zachód  ku  Lipnikowi 
i  Straconce,  aby  poznać  trzeci  i  ostatni  z  równoległych  profilów 
krańcowego  przedgórza  karpackiego.  Przejdziemy  w  tym  celu 
dolinka  bez  nazwy  między  Lipnikiem  a  Kozami  Małemi  grzbiet 
Groniczki,  zejdziemy  do  Straconki  i  przez  Mikuszowice,  Wilkowice 
i  Hucisko,  dostaniemy  się  napo  wrót  do  eocenu  kotliny  żywieckiej. 
Na  południe  od  gościńca  Biała -Kęty  w  odległości  mniej  więcej 
półtora  kilometra  tuż  koło  punktu  mierniczego  (568  m.)  zwraca 
już  z  daleka  nasza  uwagę  znaczny  kamieniołom  otwarty  na  brzegu 
lasu  na  prawym  brzegu  niewielkiego  strumyka  i  dolinki  pozba- 
wionej osobej  nazwy.  Gruboziarniste,  niemal  konglomeratyczne 
jasno-szarawe  piaskowce  z  ziarnkami  glaukonitu,  twarde,  zbite 
i  trudno  wietrzejące,  dają  doskonały  materyał  na  płyty  scłiodowe 
i  chodnikowe,  kostki  do  bruku,  tudzież  bloki  do  podmurowań. 
Regularne  uwarstwowanie  z  kierunkiem  h.  3  lub  4,  a  nachyleniem 
lekkiem  17  do  24®  ku  południowi    ułatwia  odbudowę  prowadzona 

AUaa  geologiczny.  Zessyt  V.  3 
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tutaj  na  wielką  skalę.  Hieroglify  bardzo  rzadko  się  natrafiaji^ 
natomiast  udało  nam  się  znaleać  nader  piękny  i  charakterystyczny 
dowód  co  do  względnego  wieku  wobec  rogowców  i  krzemieni 
dolno-kredowyfli.  Na  obszernej  |>lycie  drobno-ziamiąte^o.  zbitepj 
piaskowca  wyr^terczał  graniasty  i  regularny  kawałek  niebieskawo- 
szure^^i  krzemienia  albo  raczej  rogowca,  długości  6  do  8  cm.^ 
szerokości  4  em.,  którego  nienaruszone  i  za[icłnie  nie  zaokrąglone 
krawędzie  niewątpliwie  wskazują,  iż  przyniesiony  został  falą  z  (h>- 
bliźa^  z  bezpośrednio  pod  spodem  leżących  pokładów  dolno-kredo* 
wy  eh.  Cenny  ten  dowód  zastępuje  tutaj  skamieliny,  do  oznac^eoia 
wieko  służące. 

Idąc  od  tego  łomu  w  górę  na  grzbiet  Groniczki  natrafia  się 
ciągle  na  ślady  tych  Mmyeh  grubo  *  ziarnistych  piaskowców  i  do- 
piero od  punktu  mierniczego  (808  metrów),  gdzie  linia  szczytowa 
zwraca   się   ku    południow^Miiu  zachodowi,  pojawiają  się  luźne  ka- 
wałki niebieska wo-j^zary eh    wstęgowanych  rogowców,   kt<>ryeh  gliV 
wne    odsłonięcia   |)oznamy  w  Straconce  i  ^likoszowicach.     Na  jk> 
łudniowym    stoku    Magórki    poniżej    punktu    mierniczego    054   m. 
ponad  ostatnimi    dcim?m)i    Straconki    trzy    wielkie  łomy  odsłaniają 
nam  ndudsze  nieco  warstwy  aniżeli  w  Knz,sch,  L  j.  olbrzymie  ła- 
wice drobno-  i  grubo-ziarnistych,  czMsetn  kongloincratycznycli  pia- 
skoweówy  o  nadzwyczajnej    masywnej    grubości    warstw,    wskutek 
czego    i    odczytanie    kierunku    i    nacfjylenia     niemałe    przedstawia 
trudnoa'ci.     W  dolnyiu  łomie  kierunek  h.  250,  w  górnym  h.  2*10 
do  2  "40,  upad  południu  wy  od  15  do  26'*,     Często  popt^^kania  i  szczd- 
liny  przecinają  ławice  i)iaskowca  dobrze  scliarakteryzowanego  przez 
liczne  graniaste  próżnie  i  otwory,  powstałe  bądź  przez  zwietrzenie 
drobnych    cząstek    łupku    ziemistego,    badż    też  przez  wypadnięcie 
grubszych   zjarn    kwarcu    krystalicznego.     W  wielu  miejscach  sil- 
nie ndbiją  na  zielotiawo-szarem   lub  brunatne m  tle  masy  piaskowca 
pupiidato-żóltawc  okruchy  zliitego  twardego  wapienia  cieszyńskiego 
wielkości  grochu    lub    orzechów    laskowych,    rozrzucone    bezładnie 
w  piaskowcu.     Margli  lub  szarych  z  wy  kły  cb  łupków  brak  to  zu- 
pełnie,   natonuast   hieroglify    olbrzymie    w    formie  lin  lub  korzeni 
wija  się  w  całej  pełni  na   powierzchni    pokładów.     Dziurko watosć 
piaskowca  nie  ma  jednak    żadnego    wpływu  na  dobroć  materyata 
budowlantgo  i  płyt  schodowych,  jakie  w  wielkiej  iloici  wychodzą 
z    tycliżc   kamieniołomów.      Zszedłszy    stad    w    łożysko    strumyka 
Mała  Straconka  spityka  się  wszędzie  ten  sam  kompleks  piaskow- 
ców, jedynie  kierunek  ulega  tu  pcwntj  zmianie,  jest  bowiem,  jak 
w  niewielkich  obnażeniach   na  lewym  brzegu  strumyka  przekonać 
sie  można,  b.  4'40  do  5"30  z  nachyl,  południowem  16  do  18^    Hałdy 
i  rumowiska  po  w  targają  się  odtąd  nieustannie  wzdłuż  drogi  leśnej 
ku  Międzybrodziu,  gdzie  na  zachodnim  stoku  góry  Sokołuwki  poza 
ostatiiiemi  cliatami  Straconki  napotyka  się  na  każdym  kroku  mniejszo 
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lub  większe  głazy  twardego  krzemionkowego  drobno  -  ziarnistego 
piaskowca  z  niezmiemem  bogactwem  hieroglifów  robaczkowatych 
i  z  zabarwieniem  zielono-brunatnem  lub  eiemno-czerwonawem  od- 
mian niezwietrzałycb 

Jeżeli  wrócimy  teraz  w  zachodnim  idąc  kierunku  do  wsi 
Straconki,  inne  warstwy  spotkamy  nieopodal  kościoła  przy  ujściu 
doliny  w  szeroki  pagórkowaty  teren  Białej  i  Lipnika.  Po  raz 
pierwszy  widzimy  tu  na  pierwotnem  łożysku  czarne,  krzemionkowe 
łupki  z  niebieskawo -szarymi  rogowcami  i  cienkiemi  ławicami  kru- 
chego, sypkiego,  bogatego  w  żelazo -piaskowca,  który  to  kompleks, 
starszy  od  piaskowców  Kóz  Małych  i  góry  Magórki  wcina  się  tu 
załamanym  łukiem  w  głąb  doliny  i  ciągnąc  się  dalej  ku  granicy 
Śląska  w  Mikuszowicach  przepysznie  jest  odsłonięty.  Tuż  obok 
gościńca  Biała-Zywiec  na  wschodniej  stronie  w  parowie  strumyka 
Sklenec  leży  przy  punkcie  mierniczym  (400  metrów)  ogromny  łom, 
skąd  jednocześnie  wydobywano  i  materyał  do  szutrowania  dróg 
okolicznych  i  ciemno-brunatne  prawie  czarne  rudy  żelazne,  wtrą- 
cone w  cienkich  pasemkach  pomiędzy  ławice  krzemieni  i  sypkich 
łupków  ilastych.  Kamieniołom  ten,  obecnie  zarzucony,  z  wielkiej 
już  odległości  zwraca  uwagę  olbrzymim  stożkiem  niezużytkowa- 
nego  rumowiska  i  przedstawia  typ  tak  nazwanych  przez, Paula 
i  Tietzego  ^)  w  roku  1876  warstw  Ellgockich  wschodniego  Śląska. 
U  spodu  kamieniołomu  leżą  rogowce  a  raczej  krzemienie  wstęgo- 
wane  niebiesko-szare,  nad  nimi  łupki  krzemionkowe  i  sypkie,  kru- 
che, rdzawe  łupki  marglowe  z  warstewkami  ciemnych  sferosydery- 
tów,  dalej  gruba  do  2  metrów  warstwa  szklistego,  żółtawo-szarego, 
bardzo  drobnoziarnistego  piaskowca,  a  wreszcie  cienkie  ławice  łup- 
ków i  margli  ilastych. 

Krzemienie  przypominają  niezmiernie  znane  dobrze  rogowce 
z  oligoceńskich  łupków  menilitowych  i  wstęgowanie  ich  najzupeł- 
niej odpowiada  tym  ostatnim.  Jedynie  drobne  robaczkowatc  hie- 
roglify typowo  kredowego  wejrzenia  nie  dozwalają  uważać  ich  za 
menility.  Kierunek  warstw  nie  jest  tu  zupełnie  sttiłym,  gdyż  sypkie 
i  plastyczne  łupki  niejednemu  uległy  wygięciu,  przeważnie  jednak 
daje  się  widzieć  bieg  h.  4*20,  nachylenie  ku  południowi,  u  spodu 
silniejsze  do  45^,  u  góry  coraz  łagodniejsze. 

W  roku  1893  mieliśmy  sposobność  zwiedzenia  tego  łomu 
po  raz  drugi  i  wtedy  dzięki  świeżym  przez  powodzie  spowodowanym 


')  Paul  und  Tietze  1.  c.  oraz  Paul :  (Beitrage  zur  Kenntniss  der  schlesisch- 
g&lizLSchen  Karpathenrandes  pag.  380,  335  i  350).  Praca  ta  zawiera  w  ogóle 
liczne  cenne  szczegóły,  w  których  omówienie  wchodzie  tutaj  nie  możemy.  Rów- 
nież nie  chcemy  zapuszczać  sie  tutaj  w  polemikę  co  do  ])(>loźenia  względnego 
warstw  Miku8zowickicłi,  sadzi^c,  że  rzecz  ta,  nie  nadająca  sie  do  tekstu  oi)ja0nia- 
j^cego  mapy,  na  innem  miejscu  lepiej  może  być  omówiona. 


odsłonięciom  można  było  stwierdzić,  że  u  wierzclm  łomu  warstwy 
niemal  achodowato  n'»wBo  ułożone,  leżą  prawic  poziomo  %  kionm^ 
kiem  \\,  G  Sud  UV'  i  źe  wśród  warstw  sredBio  10^  15  centyroetr. 
zaledwie  groby  cli  znacbodzą  się  zarówno  niebieskawe  rogowca, 
twarde  krzemionkowe  żeleziaki  jak  i  gruboziarniste  twartl 
skowce. 

Na  tym  kamieniołomie  kończą  się  w  tym  trzecim  przekroju  przt*(i* 
fr(Vza  karpackiego  wszelkie  odsłonltjcia  w  gnipie  średnio  lub  górno- 
kred owych  iitwor/iw.  Znajduje  się  wprawdzie  jeszcze  jedno  nie- 
wielkie sztuczne  obnażenie  w  Wilkowicach  nieco  ]łoniżej  punktu 
mierniczego  (544  m»),  nie  mieligmy  jednak  sposobności  zwied/^enia 
tego  łomu  nieznacznej  zresztą  wartości  dla  uzupełnienia  profilu. 
Postępując  przy  tcni  opisaniu  drogą  zwiedzona ^  odstąpiliśmy  niecu 
od  porządku  chronologiczne «:(»  i  .stratygratieznego  i  zdawać  by  się 
mogło,  jakoby  piaskowce  z  Kóz  Małych  i  Magórki  jako  bardziej 
wysunięte  na  północ  starsze  były  od  rogowców  z  łomu  Mikuizo- 
wickiego.  Tak  jednak  nie  jest,  przebieg  piętra  godulskiego  w  dwóch 
załamanych  łukach  i  zmiana  kierunku  warstw  tudzież  brak  udsł'> 
nicó  w  czcaci  dolnej  tego  kompleksu,  t.  j.  w  rogowcach  na  póhioc- 
uym  brzegu  tłómaczy  pozorna  X<)  anomalia. 

Od  Wilkowie  wkraczamy  jux  w  obręb  kotliny  żywieckiej. 
Porosłe  lasem  łagodne  stoki  we  wsi  Hucisku  i  w  Łodygowicach 
nie  dają  żadnych  wskazuj  wek  co  do  swej  budowy,  niewątpliwie 
zgodnej  zresztą  z  powyżej  opisanymi  profilami  i  dopiero  na  lewym 
brzegu  Soły  w  Biernej  i  w  Zarzeczu  natrafiamy  na  eocenskie  już 
warstwy.  Na  wschód  od  wsi  Bierneij  w  lasku  zwanym  Brzeziny 
znajdują  się  resztki  dawnych  szurfowań  na  coceńskie  sferosyderyty 
a  powyżej  Zarzecza  w  łożysku  niewielkiego  dopływu  Soły  bez 
bliższej  nazwy  nieopodal  punktu  mierniczego  (353  m,)  ukrywa  się 
dla  niL-obzuajomionego  z  okolicą  badacza  trudne  do  znalezienia  wy- 
stępy wanie  łupków   menilitowych* 

Na  przestrzeni  kilkunastu  zaledwie  ki*ok6w  wyzierają  tu 
z  pod  grubej  powłoki  dyluwium  jasno-brunatnawe  liściaste  cieniu- 
tkie łupki  żywiczne  z  wykwitami  ałunu  i  gipsu  i  wtrąceniami 
twardych  ezaruych  rogowców.  Bieg  ich  h.  2*20,  upad  południowy 
2*3  i  HO'**  Strop  ich  stanowi  kruchy,  zwietraały,  w  piasek  łatwo 
rozpadający  się  piaskowiec  z  odiniconym  nieco  kierunkiem  h.  8 
lub  8*40  przy  niezmiennym  jednak  południowym  upadzie.  Nie 
brak  tu  znanych  dobrze  łusek  rybich,  a  całe  szkielety  rybie  z  tego 
miejsca  znajdować  się  mają  w  zbiorach  Hoheneggera  i  Fallauxa, 
Wejrzenie  więc  ogólne,  dla  piętra  łupków  menilitowych  tak  cha- 
rakterystyczne  poparte  jest  nadto  niewątpliwymi  dowodami  |»a- 
leontologieznymi.  Zdaje  się,  źe  za  czasów  Hoheneggera,  który 
o  meni litach  w  Zarzei^zu  wspomina  w  objaśnieniach  do  swej  kaity 
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geologicznej  ^),  parów  ten  musiał  być  bardziej  odkrytym  i  z  bie- 
giem lat  dopiero  wierzchnia  warstwa  ziemi  urodzajnej  coraz  bar- 
dziej go  dla  oka  geologów  usuwa. 

W  Zarzeczu  trzeci  nasz  profil  się  kończy,  okolica  Żywca 
i  pasma  gór  w  górnem  dorzeczu  Soły  odrębne  zajmują  stanowisko, 
którego  przedstawienie  będzie  przedmiotem  następnego  rozdziału. 

Teraz  pozostaje  nam  tylko  rzucić  okiem  po  za  siebie  i  zebrać 
w  krótkości  szczegóły  podane  w  jednolitą  całość.  Przede wszyst- 
kiem  skonstatować  należy  nieprzerwana  na  pozór  serya  zgodnie  na 
sobie  spoczywających  utworów  karpackich  od  neokomu  aż  po 
eocen  i  łupki  menilitowe.  Widzieliśmy  nieprzerwane  następowa- 
nie po  sobie  najpierw  łupków  cieszyńskich  z  wapieniami  i  cieszy- 
nitami,  dalej  warstw  wernsdorfskich  wprawdzie  na  bardzo  niewielu 
punktach  tylko  odsłoniętych,  warstw  rogowcowych  mikuszowickich, 
płytowych  piaskowców  z  Kóz  Małych,  Straconki,  Porąbki  i  pół- 
nocnego stoku  góry  Kocierz,  massywnych  piaskowców  z  Między- 
brodzia, Zadziela  i  południowego  stoku  doliny  Kocierz,  wreszcie 
eocen  z  Oczkowa  i  Biernej  z  resztkami  menilitów  w  Zarzeczu. 
Żadnej  przerwy,  żadnej  znaczniejszej  dyskordancyi  nie  wykazują 
wszystkie  trzy  powyższe  profile  prostopadłe  mniej  więcej  do  kie- 
runku warstw,  a  zbiegające  się  w  niewielkiej  odległości  od  Żywca. 
Tekt<:)nika  tego  pierwszego  wału  karpackiego  nie  przedstawia  żad- 
nych anormalnych  zjawisk  i  jedynie  łukowaty,  kilkakrotnie  powy- 
ginany przebieg  warstw  zasługuje  na  większą  uwagę.  Zapominać 
nie  należy,  iż  okolica  ta  tworzy^  przełom  w  ogólnym  kierunku 
Karpat.  Gdy  w  Morawii  i  na  Śląsku  kierunek  pasm  był  z  po- 
łudniowego zachodu  ku  północnemu  wschodowi  (h.  2,  8  do  5), 
tutaj  zmienia  się  kierunek  na  czysty  z  zachodu  na  wschód  (h.  6), 
okazując  silna  tendencyą  do  zmiany  jeszcze  znaczniejszej  ku  po- 
łudniowemu zachodowi  (h.  7  do  9). 

Co  do  oznaczenia  względnego  wieku  pokładów,  wątpliwość 
żadna  tutaj  zachodzić  nie  może.  Łupki  i  wapienie  cieszyńskie 
zanadto  dobrze  są  scharakteryzowane,  a  liczne  skamieliny  w  dalszym 
ich  przebiegu  znalezione  na  Śląsku,  oznaczone  już  przez  Puscha 
i  Hoheneggera,  dają  niezbite  świadectwo  o  neokomskim  ich  wieku. 
Warstwy  wemsdorfskie  w  naszym  terenie  dostarczyły  nie  mało 
skamielin.  Podczas  poszukiwań  górniczych  za  sf erosy  dery  tam  i  neo- 
komskiuii  w  Straconce  i  Lipniku  za  czasów  Hoheneggera  liczne 
znaleziono  cephalopody,  które  zawarte  w  zbiorach  Hoheneggera 
i  Fallaux'a  poddał  dr.  Uhlig  powtórnemu  zbadaniu.     Dr.  Uhlig^) 


')  Hohenegger.  Die  geognostischen  Yerhaltnisse  der  Nordkarpatlien  p.  37. 

-)  Dr.  Victor  Uhlig".  Dio  Cephalopoden  der  Wernsdorfer-Schichten.  (Denk- 
schriften  der  k.  k.  Akademie  der  Wissens.  iii  Wien.  Matb.  uatur.  Classe.  Uand 
^.  1883). 
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y,,thr//u/'.  tylko  n^łl^rzy.  iż  ri*:  j^i-dobna  było  dotąd  oznaczyć 
flokhuUiif')  |»iirikf^/A'.  w  kr^rjfh  t*:  skamieliny  otlkryto.  Roboty 
/'Vr»  »'■//•  w  Li  phi  ku.  z^.-y[»łne  p*>żniej.  znikły  zupełnie  i  jedynie 
Horny ^1,1/'.  «i#;  wolno,  z^j  c*^phalof^yly  ze  Straconki  pochodzą  z  od»ło- 
ht*/'  \f^tyvy'>,t']  ko^^ioła.  icĄzia  jak  w-^pomnielismy,  rogowce  mikuszo- 
wi/',ki'    \r^Aii  n;i  r'/;irriycli   l^itumicznych  łupkach  wemsdorfskich. 

Tm;*'''  J7'<^"l'*k'%''-  piaftkowca,  tudzież  eocen  z  Oczkowa  i  Bier- 
nt)  /hyt  w y lii ł na  i  znan/^  w  f»;]^óle  mija  charakterystykę  petro- 
l',nifi<"/n/|j,  /ihy  i»(;tr/<-łm  liyło  oznaczenie  wieku  silniej  umotywo- 
wMr.  W  korn|ilrkHi«'  ^odiil.skim  trzy  dadzą  się  rozróżnić  poddziały: 
WMTHłwy  niikiiłzowickin  z  ro^^)wcami,  ściśle  złączone  z  łupkami 
wiTnmloi-lMkinii ,  t/ik,  ż<;  częstokroć  trudno  jest  oba  te  utwory  od- 
d/H'ln'',  ijuli')  |iłyl<iw<*  piaskowcd  z  Porąbki,  Kóz  Małych  i  Stra- 
«'iiiiki,  fi  wrrHZcjo  niMHywny  piaskowiec  z  Międzybrodzia  i  Zadziela 
'  liiirtl.oi  /iiin"/iHMui  winuuMiijuni  szarych  łupków  ilastych.  Na  mapie 
\vy<l/.ij»liliMniy  jiMlynio  w/irstwy  niikuszowickie,  dwa  górne  oddziały 
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piętra  godulskiego  w  wielu  miejscach  bardzo  nieznacznie  przecho- 
dzą w  siebie  wzajemnie,  tak,  że  Hnia  graniczna  musiałaby  być 
zbyt  chwiejną  albo  nawet  całkiem  dowohią. 

Główna,    zasadnicza   różnica,   j^^^  ^^^  odznacza  nasza  mapa 
\^    porównaniu  z  mapa    przeglądową    Holieneggera  z  r.    1861  oraz 
mapą  ^)  Ferd.   Roemera  z  r.  1870,  jest  brak  u  nas  zupełny  eocenu 
na   północnym  brzegu  przedgórza  karpackiego  pomiędzy  utworami 
neokomskimi  z  Hałcznowa,  Białej  i  Kóz  Wielkich  a  iłami  mioceń- 
skimi i  dyluwium  równiny  nadwiślańskiej.  Żadna  najsłabsza  choćby 
wskazówka,    żadne   odsłonięcie    nie    potwierdza   tego   czysto  teore- 
tycznego, nie  zaś  na  faktach  istniejących   opartego  przypuszczenia 
Hi)heneggera,    przeciwnie,    gdziekolwiek,  czy  to  wcięcia  naturalne 
lub    sztuczne,    czy    to   skład    i    rodzaj    gleby  urodzajnej  pozwalają 
stwierdzić  rodzaj  warstw    głębszych,    wszędzie   przychodzi  się  nie- 
odzownie do  jednego  przekonania,  iż  neokomskie  łupki  i  wapienie 
cieszyńskie  tworzą  ostateczny  brzeg  Karpat  od  Białej  po  Roczyny 
i    Targanice    i    że    miocen    lub    dyluwium    do    nich    bezpośrednio 
przylega. 

Potrzeba  tylko  zwiedzić  górne  dorzecze  Soły  lub  dolinę  Ko- 
szarawy, gdzie  rozwój  eocenu  wszystkie  typy  petrograficzne  przed- 
stawia, aby  o  nieistnieniu  jego  na  brzegu  północnym  być  przeko- 
nanym. 

Miocen  rozwiniętym  jest  niewątpliwie  bardzo  potężnie  na  tem 
pobrzeźn  Karpat,  jakkolwiek  nigdzie  prawie  nie  występuje  wyra- 
źnie z  pod  pokrywy  dyluwium.  W  ostatnich  czasach  (r.  1894  i  ft) 
głębokie  wiercenie  za  węglem  kamiennym  w  okolicy  Bulowic  (nieco 
na  połud. -zachód  od  punktu  mierniczego  316  m.)  wykazało  około 
365  metrów  iłów  mioceńskich,  pod  którymi  dopiero  w  głębokości 
370  metrów  stwierdzono  czerwone  iły  i  piaskowce  oligoceńskie 
aż  do  głębokości  437  m.  Dyluwium  i  alluwium  głównie  zalegają 
w  dolinie  Soły.  Przy  zestawianiu  przez  p.  Grzybowskiego  mapy 
geologiczno  -  agronomicznej  Kobierfńc,  przeznaczonej  na  wystawę 
krajowa  we  Lwowie  w  r.  1894,  wykazały  wiercenia  próbne  gru- 
bość alluwium  wierzchniego  (piaski  i  gliny  piasczyste)  od  0.2  m. 
do  2*9  metrów,  pod  którem  dopiero  leży  nieprzebity  żwir  alluwialny. 
Opis  tej  południowej  okolicy  Żywca  nad  Soła  i  Koszarawą 
będzie  już  przedmiotem  następnego  rozdziału. 


')  Geognofltische  Kartę  von  Ołiersclilesien   und  den  anstossondon  Oebieteu 
Yon  Dr.  Ferd.  Roemor.  Blatt  XIT.  Pless. 
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ROZDZIAŁ   U. 
Kotlina  żywiecka  po  Cięcinę  i  Radziechowy. 

Jeżeli  z  mostu  na  Sole,  dzielącego  miasto  Żywiec  od  gminy 
Zabłocia,  rzucimy  okiem  w  około,  roztoczy  się  przed  nami  ku  aa- 
cboilowi  i  północny  rozległa,  płaska  lub  nieznacznymi  tyiko  pagór- 
kami pofałdowana  kotlina,  której  brzegi  stromo  wznoszące  się  za- 
mykają ku  południowemu  zachodowi  grzbiety  Skrzyczne,  Muronka 
i  Ćilinne.  ku  północy  wzgórza  Oczkowa  i  Tresnej,  ku  południowi 
zaH  i  wschodowi  ostry,  klinowaty  szczyt  Grójca,  prawdziwego 
półwyspu  pomiędzy  Soła  a  Koszarawą.  Kotlina  żywiecka  aż  po 
Radziechowy,  Ostre  i  Lipowe  składa  się  z  dolno-kredowych  utwo- 
n;w,  przykrytych  grubą  częstokroć  warstwą  dyluwiam.  Grójec 
jest  tutaj  najbardziej  ku  północy  wysuniętym  punktem  neokomu 
i  przr»dsUiwia  tak  klasyczne  odsłonięcia  w  łupkach  i  wapieniach 
cieszyńskich,  iż  przede  w  szystkiem  jest  nasza  rzeczą  poznać  go  naj- 
dokładniej. Do  tego  posłużą  nam  doskonałe  odsłonięcia  wzdłoż 
stromego  brzegu  Soły  aż  naprzeciw  Pawlusowa,  jak  też  z  drugiej 
strony  lewy  brzeg  Koszarawy,  tudzież  liczne  łomy  rozrzucone  na 
stokach  i  grzbiecie  Małego  i  Wielkiego  Grójca.  Ten  ostatni  wznosi 
się  do  wysokości  612  metrów  i  panuje  w  szerokim  okręgu  ponad 
całą  okolicę,  podczas  gdy  bliższy  miasta  wierzchołek  Małego  Grójca 
dosięga  zaledwie  4H7  metrów. 

Rozpoczynając  nasz  profil  brzegu  Soły,  widzimy  przedewszyst- 
kiem  u  cyplu  półwyspu  naprzeciw  nowego  mostu  żelaznego  kolei 
transwersalnej^  tuż  koło  owczego  koszaru,  łupki  ciemno -szare,  bogate 
w  łyszczyk  i  strzałkowate,  albo  też  kruche  i  liściaste  z  licznemi 
źyJami  krystalicznego  kalcytu.  Kierunku  i  upadu  warstw  niepo- 
dobna się  dopatrzeć  na  teni  nieznacznem  zresztą  obnażeniu,  i  do- 
piero kilka  kroków  wyżej  tuż  nad  woda  Soły,  a  po  części  nawet 
w  jej  korycie,  wysterczaja  twarde,  grube  dosyć  ławice  zbitego, 
jasno-szarego  marglowego  wapienia  z  odłamem  muszlo  wy  m  i  z  war- 
stwa cieszynitu  wciśnięta  miedzy  wapienie.  Grubość  żyły  cieszy- 
nitu,  najzupełniej  zgodnie  i  regularnie  do  wapieni  przylegającej, 
wynosi  około  2^ U  raetra,  a  gruboziarnista,  zielonawo-czarna  masa, 
stosunkowo  niebardzo  zwietrzałego  cieszynitu  ostro  oddziela  się  od 
bezpośrednio  dotykających  ławic  wapieni,  na  których  dadzą  się 
dostrzedz  zaledwie  nieznaczne  ślady  zwykłych  zjawisk  kontaktu. 
Kierunek  ławicy  cieszynitu  jest  h.  5  ze  stromym  prawie  prosto- 
padłym upadem  ku  północy  86^.  Warstwy  wapienia  w  jego  stro- 
pie biegną  h.  5*10  lub   h.  6,  w  jego   spągu   zas   h.    4*40   zawsze 
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K  prostopadłym  niemal  upadem  północnym  80 — 86®.  Petrograficzny 
i^harakter  wapieni  odpowiada  zupełnie  występowaniu  ich  w  Hałcz- 
Aowie  lub  Lipniku  i  równie  jak  tam  zwracają  na  siebie  uwagę 
pojedyncze  warstewki  marglowato-wapniste  z  drobnymi  okruchami 
czarnego  węgla  i  małymi  hieroglifami.  Na  przestrzeni  kilkudzie- 
sięciu kroków  od  tego  miejsca  dalej  na  południe  nie  są  odsłonięcia 
tak  wyraźne,  aby  można  wydzielić  z  masy  hipków  pojedyncze 
|yasy  wapieni.  Dopiero  nieco  dalej,  gdzie  znaczny,  obecnie  zanie- 
chany kamieniołom  warstwy  obnażył,  da  się  ich  bieg  i  nachylenie, 
jakkolwiek  z  trudnością,  odczytać.  Warstwy  wapieni  stoją  tu 
nadzwyczaj  stromo,  a  nad  niemi  gruby  pokład  cieszynitu,  którego 
bloki  pojedyncze  leżą  w  około.  Hałdy  łupków  marglowych,  wtrą- 
conych pomiędzy  wapienie,  zakrywają  niestety  boki  kamieniołomu 
i  nie  dozwalają  przekonać  się  o  naturze  prawdopodobnych  w  tem 
miejscu  usunięć  i  uskoków,  którychto,  chociaż  w  ogóle  nieznacz- 
nych, domyślać  się  należy  po  anormalnym  kierunku  i  upadzie  jed- 
nego odosobnionego  odłamu  skały  z  kierunkiem  h.  1*40,  nachyl, 
południowo- wsohodniem  85^.  Na  przestrzeni  około  80  kroków 
eiągna  się  atąd  wapienie  naprzemian  leżące  z  łupkami  i  marglami 
o  nachyleniu  północnem  i  kierunku  anormalnym  h.  9*20  półn.  38^. 
Dosyć  nagle  podnoszą  się  dalej  łupki  wapienne  do  niemal  prosto- 
padłego upadu  (h.  8'30  półn.  80^)  i  mniej  więcej  20  kroków  dalej 
naprzeciw  papierni  po  drugim  brzegu  Soły  stojącej  spotyka  się  po 
raz  trzeci  cieszynit  nakryty  cienkiemi  warstewkami  wapieni  spa- 
dającemi  łagodnie  ku  południowi.  Jestto  najbardziej  na  południe 
wysunięte  występowanie  cieszy  ni  tu  na  Grójcu,  ostatnie^  jakie  mie- 
liśmy sposobność  oglądać.  Odtąd  na  dosyć  długiej  przestrzeni 
ciągną  się  odkrywki  w  wapieniach  przeważających  silnie  nad  łup- 
kami z  biegiem  h.  5  30  Połud.  48^  i  południowe  nachylenie  po- 
zostaje aż  do  Pawlusuwa  niezmiennem.  Zbliżamy  się  teraz  do 
głębokiego  poprzecznego  parowu,  gdzie  strome  urwiska  w  piemno- 
szaryeh  iłołapkach  zdała  już  zwracają  uwagę.  Przed  nim  jeszcze 
parę  kroków  jaśniejsze  nieco  łupki  i  wapienie  z  licznymi  hierogli- 
fiitmi  i  żyłami  kalcytu  żywo  przywołują  nam  w  pamięć  zupełnie 
podobne  odmiany  petrograficzne  z  Kóz  Małych  i  Lipnika.  Kieru- 
nek h.  6*40  Połudn.  20^.  W  samem  wnętrzu  parowu,  którego  po- 
szatek  da  się  mniej  więcej  oznaczyć  na  mapie  koło  punktu  mier- 
niczego (469  m.)  występują  piaszczysto-ilaste,  kruche,  ciemno-szare 
łtipki  z  odłamem  nierówno  muszlowym,  tu  i  owdzie  z  białym 
wykwitem  ałunu,  o  kierunku  h.  6  Połudn.  54^.  Ku  ujściu  tego 
parowu  do  Soły  wsuwają  się  zielonawo-niebieskawe  warstewki  iłów 
i  grubsze  ławice  wapieni.  Sa  to  najwyższe  widocznie  warstwy 
wapienne,  idziemy  bowiem  w  przekroju  od  pokładów  starszych  do 
eoraz  młodszych.  Kier.  h.  6.  Połudn.  60^  Ten  sam  kompleks 
hipk<$w  widzimy  teraz  na  znacznej  bardzo  przestrzeni.  Doskonałe 
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obnażenia  stromego  brzegu  Soły  dozwalają  zbadać  najdrobniejsze 
azezeg<^ły  i  odmiany  petrograficzne,  jak  twarde  czarne  liściaste 
łupki  żywiczne,  margle  wapienne  ze  zwęglonymi  szczątkami  roślin, 
wreszcie  bardziej  zbke  ławice  wapienne  z  drobnymi  robaczkowa 
tymi  hieroglifami  i  żyłkami  krystalicznego  kalcytii,  O  rozdziele- 
niu stratygraficznem  wapieni  od  łupków  nie  może  wszakże  byi 
mowy.  W  łapkach  często  dają  się  widzieć  nieznaczne  kolanko* 
watę  wygięcia,  ograniczone  zawsze  do  przestrzeni  kilkumetrowej, 
twardsze  zaś  ławice  wapienne  znaczniejszy  stawiały  opÓr  pofałdo- 
waniu i  leżą  całkiem  regularnie.  Wygięcia  i  zboczenia  w  kierunku 
aą  w  tym  kompleksie  na  porządku  dziennym,  nie  wywierają  one 
jednak  znaczniejszego  wpływu  na  ogólne  uławicenie  i  nachylenie 
zostaje  stałe  ku  południowi.  W  pobliżu  grobli  i  ujścia  rowu  wo- 
dnego ku  papierni  po  lewym  brzegu  Soły  les^acej  napotykamy 
raniej  więcej  300  kroków  dalej  w  górę  rzeki  zielonawo* szare 
i  wiśniowo  -  czerwone  znane  nam  dobrze  iły  łupkowe  z  wtrące- 
niami cienkich  sypkich  łupków  piaszczystych.  Zetknięcie  bezpo- 
średnie kompleksu  łupków  cieszyńskich  najwyraźniej  da  się  stu- 
dyować.  ^upki  cieszyńskie  biegną  tu  w  spągu  czerwonych  iłów 
z  kierunkiem  h.  3*30  Połudn.  45 ^^^  na  nieb  leży  warstwa  iłu  gru- 
bości do  10  metrów,  a  nad  nią  cienkie  warstewki  piaskowcowych 
Jupków  lub  piaskowców  grubości  4  do  10  cm.  Profil  więc-  przed- 
stawia Kię  bardzo  pojedynczo.  Piaskowce  okazują  tu  bezpośrednio 
na  iłach  bieg  h,  6*20  i  6'40j  nachylenie  południowe  55  i  62**. 
Cokolwiek  dalej  odbiegają  jednak  od  tego  normalnego  kieranka 
i  kolejno  można  odczytać 'b.  1*30  Połudn.  4S%  h.  2*20  Połud.  56^ 
i  h.  2  30  Połudn.  45^.  Nie  ulega  jednak  wątpliwości,  iż  jest  to 
tylko  łukowate  wygięcie  w  przebiegu  warstw,  czysto  lokalnej  na- 
tury, któremu  donioślejszego  znaczenia  przypisywać  nie  trzeba. 

Warstwy  piaskowca  stają  się  odtąd  coraz  grnbsze,  dochodzą 
do  miążazoŚei  dwustopowej,  wróciwszy  do  kierunku  h,  6,  Połudn. 
26^  i  h,  5*30.  Połudn,  50";  a  wreszcie  naprzeciw  budynków  bro- 
waru Pawlusów,  tuż  koło  punktu  mierniczego  (398)  metrów,  wy- 
Bterczają  potężne  warstwy  gruboziarnistego,  konglomeratycznego 
piaskowca,  bez  wyraźnego  uławicenia,  który  poznamy  dokładniej 
odsłonięty  na  najwyższym  szczycie  Wielkiego  (Trójca.  Tutaj  koń- 
czą się  wszelkie  odsłonięcia  wzdłuż  brzegu  Soły»  a  z  niemi  i  nasz 
proiil.  Koryto  Soły  tworząc  łagodne  kolano  oddala  się  od  stoków 
doliny,  i  dalszy  brzeg  rzeki  ku  Wieprzowi  niemal  zupełnie  płaski 
i  zarosły,  nie  przedstawia  dla  geologa  żadnego  interesu* 

Wyjdźmy  teraz  na  najwyższy  szczyt  Grójca.  Na  kaztałt 
zwalisk  i  ruin  odwiecznych  budowli  sterczą  na  wysokości  612  me- 
trów nad  powierzchnią  morza  potężne  ławice  bardzo  gruboziarni- 
stych, żółtawo -szary eh j  zwietrzałych  i  kruchych  piaskowców^  roz- 
sypujących się  łatwo  w  żwir  miałki.     Na  przestrzeni  przeszło  stu 
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kroków  ciągnie  się  jak  linia  grzbietowa  ta  kilkustopowa,  prawie 
prostopadła  warstwa,  okazująca  raz  północne  h.  6*30  Półn.  85^, 
raas  południowe  nachylenie  h.  6*  10  Połud.  80<>  i  h.  620  Połudn. 
78*^.  Miejscami  przechodzi  ten  eoceński  piaskowiec  w  prawdziwy 
konglomerat  z  wielkimi  otoczakami  mleczno-białego  kwarcu  i  dro- 
bnemi  ziarnami  starokrystalicznych  łupków  chtorytowych  lub  tal- 
kowych.  Wielkość  takich  okruchów  może  być  bardzo  różna  i  przy 
zwietrzeniu  skały  pozostają  one  raz  wypadłszy  całkiem  odosobnione. 
W  ten  prosty  sposób  tłómaczy  się  znalezienie  przez  Hoheneggera  ^) 
na  szczycie  Grójca  wielkiej  bryły  czerwonego  granitu.  Zarówno 
dobrze,  jak  kwarc  lub  łupek  chlorytowy,  znajduje  się  i  granit 
w  mniejszych  lub  większych  odłamach  w  eoceńskich  piaskowcach 
i  doskonały  okaz  takiego  przychodzenia  posiadamy  z  dalej  ku  po- 
łudniowi wysuniętej  okolicy  Węgierskiej  Górki,  na  którym  obok 
wielkiego  dosyć  okruchu  czerwonego  granitu  rozsypane  są  typowe 
eoceńskie  numulity  w  znacznej  ilości.  Zszedłszy  teraz  około  200 
metrów  ze  szczytu  Grójca  ku  północy,  gdzie  las  się  kończy  i  po- 
czynają nagie  rozłogi,  spotykamy  niewielki  opuszczony  kamienio- 
łom, gdzie  widocznie  dawniej  szukano  wapieni,  i  nie  znalazłszy 
zarzucono  roboty.  Piaskowiec  jest  tutaj  ten  sam,  co  u  szczytu, 
więcej  może  tylko  bryłowy,  jasno -szary,  gruboziarnisty,  mocno 
popękany  i  stosunkowo  wiele  posiadający  lepiszcza  wapiennego. 
Okruchy  kwarcu  i  łupków  afanitycznych  przeważają  nad  masa 
innych  części  składowych.  Upad  zdaje  się  tu  być  h.  6*50  Półn, 
70^,  wobec  jednak  silnych  szczelin  a  braku  wszelkich  wtrąceń 
dzielących  warstwy,  odczytanie  kierunku  nie  jest  zupełnie  pewnem. 
Zwróćmy  się  teraz  ku  wschodnim  stokom  Wielkiego  Grójca, 
a  napotkamy  tenże  piaskowiec  po  raz  czwarty  we  wsi  Sporysz  w  po- 
śród izolowanej  grupy  domów  koło  punktu  mierniczego  428  mtr. 
Wśród  łagodnego  stoku  podnosi  się  nagle  na  długość  kilkudzie- 
sięciu kroków  ostry  grzbiecik  gruboziarnistego  piaskowca,  który 
zawierając  wiele  węglanu  wapnia,  daje  dosyć  dobry  materyał  bu- 
dowlany, a  nawet  był,  zdaje  się,  używanym  do  wypalania  wapna 
w  piecu  pobliskim.  Liczne  odkrywki  założone  po  obu  stronach 
drogi  wiodącej  do  wsi  Sporysz  i  na  drugi  brzeg  Koszarawy  prędko 
zniosą  tę  nierówność  terenu,  pozostałą  dzięki  szczególnej  konfigu- 
racyi  gruntu  pomimo  wszelkiego  działania  erozyi  wody  atmosfe- 
rycznej. Bieg  warstw  dochodzących  do  IY2  metra  grubości  jest 
h.  7-30,  7*50  lub  h.  8,  nachylenie  ku  północy  nadzwyczaj  stro- 
me do  85^  Na  południe  od  tego  punktu  aż  po  łożysko  potoku 
Sporysz  nie  znamy  nigdzie  odsłonięć.    W  jedynem  tylko  miejscu, 


>)  Hohenegger:  Geognostidche  Arbeiten  in  ToBchen.  (Haidingers  Berichte 
liber  die  Mittbeiltingen  Yon  Freunden  dęr  Naturwissenscbaften.  Band  V.  1849 
str.  126). 
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gdzie  icieżka  łącząca  wieś  Wieprz  se  Sporyszem  przecbodzi  prsez 
niewielki  strumyczek  bez  nazwy  pomiędzy  punktami  mieraiezyiiń 
(452)  i  (437  metrów),  przezierają  z  pod  ziemi  rolnej  niebieska wo- 
ssare  tłnste  iły  i  sama  zresztą  ba^ni^tość  tego  miejt^ca  każe  wno- 
sió  na  istnienie  warstwy  dla  wody  nieprzepuszezalBej. 

W  ten  spoBÓb  doszliśmy  do  Koszarawy,  drogiego  boku  pAI- 
wyspti  Grójca.  Odsłonięcia  wzdłuż  lewego  brzeg^o  Koszarawy  źacbą 
miara  nie  mogą  iśó  w  porównanie  z  odkrywkami  wzdłuż  Soły. 
Sam  brzeg  potoku  jest  płaski j  zarośnięty  i  dopiero  tuź  przed  uj- 
ściem Koszarawy  do  Soły  na  krótkiej  przestrzeni  brzeg  urwistym 
się  staje.  Natomiast  wynagradzają  nam  te  braki  liczne  kamienio- 
łomy wapienne,  ciągnące  się  częścią  wzdłnż  linii  grzbietowej,  bądź 
też  po  wschodniej  stronie  półwyspu.  Przekrój,  jaki  uzyskatny  idąc 
teraz  z  południa  ku  północy,  a  zatem  odwrotnie,  niźeśmy  szli  brze- 
giem Soły,  będzie  wprawdzie  tektonicznie  i  stratygraficznie  zupeł- 
nie podobnym,  dostarczy  nara  jednak  przecież  kilka  cennych,  nie- 
dostrzeżonych  jeszcze  szczegółów. 

Pierwsze  odsłonięcia  spotykamy  ki>ło  punktu  mierniczego  (474 
metrów)  na  jednym  z  wierzchołków  pośrednich  pomiędzy  Wielkim 
a  Małym  Grójcem.  L^zy  tutaj  cała  grupa  mniej  lob  więcej  głę- 
bokich łomów  wapiennych,  dostarczających  zarówno  materyału  do 
szutrowania  dróg  okolicznych,  jak  też  dla  pobliskich  wapniarek, 
Najdolniejszy  łom  a  zarazem  najbardziej  na  północ  wysunięty  od- 
stania cienkie  warstwy  jasno- szarego  lub  brunatna wo-żółtego  kru- 
chego wapienia,  który  przechodząc  miejscami  w  margiel  wapnisty 
albo  też  piaskowiec  wapienny,  zawiera  liczne  wtrącenia  cieniutkich 
zielonawyeh  łupków  ilastych  lub  iłów.  Delikatne  zytki  i  krysz- 
tały kalcytu  licznie  sa  zastąpione,  a  hieroglifów  równie  też  niebrak. 
Kierunek  jest  h.  8*20,  upad  północny  42^.  Nachylenie  to  nie  jest 
zupełnie  stałem,  gdyż  parę  kroków  dalej  ku  wschodowi,  w  nie- 
wielkiej zarzuconej  odkrywce,  widzi  się  nachylenie  przeciwne, 
południowe,  które  jednak  wytłómaczyć  można  czysto  lokalnym 
uskokiem  lub  usunięciem.  Tuż  pod  samym  szczytem  (474  metr.) 
leży  łom  najgłębszy,  gdzie  u  wierzchu  występuje  grabsza,  silnie 
popękana  ławica  brunatnego  wapienia,  pod  nią  zaś  całkiem  waskid 
pasemko  łupków  ilastych  i  cienkie  warstewki  marglowatego  wa- 
pienia od  3  do  12  cali  grubości.  Zielona  we  zabarwienie  na  po- 
wierzchni warstw  i  drobne  robaczkowa  te  hieroglify  przypominają 
Hałfznów  i  Lipnik,  a  do  zupełnej  analogii  przyczynia  się  łukowate 
wydęcie  pokładów,  jakie  mieliśmy  sposobność  skonstatować  kilka* 
krotnie  w  tomach  między  Straeonką  a  Biała.  Wydęcie  wspom- 
niane przedstawia  się  jak  wierzch  siodła  tektonicznego,  nie  wpływa 
jednak  na  bieg  warstw  zupełnie  zresztą  normalny  h.  6'30  Póło, 
54^  i  h,  6-40  Półu.  50«, 
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Kilkadziesiąt  kroków  stąd  kn  zachodowi  na  stoku  ku  brze- 
gom Soły  nkrywa  się  jeszcze  jedna  niewielka  odkrywka  w  tych 
saoiyoh  wapieniach  z  zielonawem  zabarwieniem,  a  zmierzenie  kom- 
pasem wykazało  bieg  h.  510,  Połudn.  58^  i  h.  5*40  Pohidn.  76^ 

Do  tego  ograniczają  się  odsłonięcia  w  pobliżu  punktu  mier. 
(474  m.).  Wracając  stad  ku  głównemu  szczytowi  Grójca,  widzimy 
tylko  porozrzucane  pojedyncze  bloki  gruboziarnistego  eoceńskiego 
piaskowca  opisan^^  powyżej,  spadłe  najwidoczniej  z  wierzchołka, 
tu  więc  zetknięcie  eocenu  z  utworami  cieszyńskimi  nie  jest  tak 
wyraźnem,  jak  w  nieprzerwanych  obnażeniach  nad  Sołą. 

Inne  natomiast  zjawisko  zasługuje  na  szczególna  uwagę.  Nieco 
poniżej  wierzchołka  Małego  Grójca  (punkt  mier.  437  m.)  na  pół- 
nocno-wschodnim jego  stoku  niewielkie  zagłębienie  w  terenie  — 
na  wpół  zasypane  siady  dawniejszych  poszukiwań  wapieni  — 
okazuje  nam  odmianę  petrograficzną  wapieni  cieszyńskich  na  na- 
szym obszarze  nigdzie  jeszcze  nie  dostrzeżoną.  Gruba,  popękana, 
z  wierzchu  jasno-brunatna,  w  głębi  ciemno-popielata  warstwa  ży- 
wicznego wapienia  odsłania  przy  dokładniejszem  zbadaniu  niezli- 
czona ilońó  drobnych  resztek  organicznych,  przeważnie  alg  wa- 
piennych oraz  okrzemków.  Niema  kawałka,  gdzieby  nie  dały  się 
dostrzedz  gołem  okiem  lub  za  pomocą  lupy  resztki  połamanych 
skorupek  i  śmiało  nazwać  można  wapień  ten  brekcyą  organiczną. 
Pod  mikroskopem  przedstawia  szlif  zlepek  malutkich  organizmów, 
nieoznaczalnych  ^)  jednak  niestety  gatunkowo,  gdyż  wnętrze  ko- 
mórek wypełnia  zazwyczaj  krystaliczna  masa  kalcytu.  Z  organi- 
zmów wyższego  rzędu  znajdują  się  małe  skorupy  muszli,  praw- 
dopodobnie Exogyry  i  odłamki  skorup  ramionopławów.  Jestto 
to  samo  górne  ogniwo  cieszyńskiego  wapienia,  z  kliSrego  Hoheneg- 
ger  cytuje  w  objaśnieniach  do  swojej  mapy  Exogyra  sinuała  Sow. 
i  Pentacrinus  annulatus  ROmer.  Opisanie  jego  najzupełniej  odpo- 
wiada występowaniu  na  Małym  Grójcu,  tak  iż  o  identyczności 
wątpić  nie  można.  Kilkumetrowa  grubość  pokładu  i  szczupłość 
odsłonięcia  nie  pozwalają  z  należytą  pewnością  odczytać  kierunku 
i  nachylenia;  zdaje  się  ono  być  h.  SPółn.  75®  lub  h.  810  Półn.  74<>. 
Gęste  żyły  kalcytu  przecinają  warstwę  tego  wapienia  organicznego, 
przykrytą  bezpośrednio  przez  liściaste,  sypkie  łupki  piaszczyste 
Tuż  obok  tych  odkrywek  pogłębiono  około  r.  1883  ze  strony  za 
rządu  dóbr  Arcyks.  Albrechta  szyb  próbny  do  głębokości  1 6  me 
trów  i  poprowadzono  ze  spodu  chodnik  siedmnastometrowy  w  kie- 
runku północnym,  celem  skonstatowania  miąższości  warstwy  wa- 
pienia. Hałda  około  szybu  pokazuje  przebite  ciemne,  prawie  czarne 


^)  ProU  Solma-Łaabach  określił  te  algi  —  na  podstawie  przesłanych  mu 
okazów  skały  i  szlifów  mikroskopowych  —  jako  należące  do  grapy  Corallineae, 
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Btrzałkowate  lupki  z  wielka  zawartością  łyszczyku  i  węglaoa  wa- 
pnia, żyłami  kalcytu  i  drobniutkiemt  okruszynami  asfaltu.  Wedłag 
dat  górników  napotkano  w  szybie  strome  nachylenie  warstw  ka 
południowi  okcło  80**. 

ZbHianiy  się  ku  cyplowi  półwyspu.  Linia  grzbietowa  tej  J 
wcinającej  się  ostrogi  zasiana  jest  śladami  dawniejszych,  obecnie" 
wyczerpanych  lub  zanieehanycli  tomów  wapiennych.  Hałdy  i  ru- 
mowiska mają  stały  jednostajny  charakter  petrograficzny  i  zawie- 
rają żółtawe  lub  liliowo- popielate  wapienie  i  cienkie  sypkie  margle 
ilaste,  które  ^ywo  przypominają  niektóre  odmiany  z  kompleksuw 
WBchodnio-karpackieh  łupków  menilitowych.  W  jednem  miejscu 
u  szczytu  wyziera  z  pod  gruzu  popękana  warstwa  kwarcowego 
piaszczystego  wapienia  z  kierunkiem  h,  3*10,  a  nachyleniem  po- 
łudniowcem 72^ 

iScieika  prowadząca  ze  szczytu  zwraca  się  ponad  brzegiem 
Koszarawy  nieco  na  jłrawo  ku  wschodowi  i  nagle  stajemy  przed 
ogromnym  kamieniołomem,  gdzie  przepyszne  od^onięcie  łukowato 
wygiętych,  regularnie  ^re3^tą  uwarstwowanych  wapieni  tworzy 
wielkie  sklepienie  kopuło  watę.  U  wierzchn  lezą  jasno-szare  par- 
tye  łupków  i  margli  wapiennych,  ku  dołowi  stają  się  ławice  wa- 
pieni coraz  grubsze,  półtorastopowe.  Górne  płyty  zielonawo  zabar- 
wione lub  hruflno  białe,  zasiane  są  niezliczonymi  robaczkowatymi 
lub  większymi  hieroglifami,  a  tu  i  owdzie  natrafia  się  rozgałęzione^ 
mniejsze  lub  większe  nader  ozdobne  fukoidy  ze  znanem  wejr 
niem  z  pośród  wscbodniogalicyjskich  margli  fnkoidowych.  Proc 
tego  zasługują  na  wzmiankę  grube  żyły  kalcytu  z  pięknymi 
kształconymi  kryształami  i  okruchami  asfaltu  w  wypłukanye 
próżniach,  a  regulamie  biegnąca  wstęga  czerwonaw^ego  oolityca 
nego  wapienia  w  jednej,  jedynej  warstwie  do  3  cmtr.  grubość 
uzupełnia  analogią  do  wapieni  cieszyńskich  z  Białej  i  Lipnika. 
Na  waehodnłem  skraydle  kamieniołomu  widzimy  kierunek  h.  2 
z  nachyleniem  południowcem  65*^,  ku  zachodowi  wyginają  się  war- 
stwy do  kierunku  h.  4,  5  lub  nawet  h.  6,  zawsze  jednak  z  poła- 
dniowyiu  upadem,  Jestto  więc  tylko  częlć  wypukłego  siodła,  któ- 
rego skrzydło  północne  po  części  zniszczone  zakrywają  rozległe 
hałdy  rumowMska.  W  jednym  tylko  punkcie  na  północnym  krańcu 
kamieniołomu  pozostał  szczególnym  sposobem  nienaruszony  izolo- 
wany odłam  skały,  dziwnie  zaiste  pofałdowanej.  Piaszczyste,  sypkie 
łupki  ciemno-azarcj  zawierające  otoczaki  wielkości  orzecha,  zostały 
tutaj  zgięte  niemal  o  180  stopni  i  obwinięte  około  siebie  jak  plaa- 
tjTzne  ciasto  lub  glina.  Punkt  ten  jest  prawdopodobnie  osia  sio- 
dła tektonicznego,  gdzie  najsilniej  objawiła  się  działanie  fałdowa- 
nia i  kontrakcyi.  Odłam  ten  skały,  prawdziwy  okaz  gabinetowy, 
nie  długo  będzie  mógł  opierać  się  działaniu  wody  atmosferycznej, 
je^Łeli  jeszcze  pierwej  nie  zniknie  przy  rozszerzaniu  kamieniołomu 


Stąd  już  zaledwie  przestrzeń  150  do  200  kroków  oddziela 
nas  od  punktu  połączenia  Koszarawy  ze  Sola,  Lewy  urwisty  brzeg 
Koszarawy  okazuje  odsłonięcia  w  znanych  nam  już  ciemnych, 
Uniacychj  liściasty  eh  j  ilasto  wapiennych  lub  piaszczystych  łupkach 
marglowych  z  wtracenianu  nieco  twardszych  ławic  wapiennych, 
które  wobec  licznych  zgięti  i  fafdów,  Jakim  w  ogóle  kompleks  ten 
ułeglj  mniej  zostały  powyginane  aniżeli  same  bardziej  plastyczne 
łupki.  Bieg  raniej  więcej  h.  2^  upad  ku  południowi  i^2^.  Jeszcze 
parę  kroków  w  tych  łupkach,  a  znajdujemy  się  u  ujścia  Kosza- 
rawy do  Soły  i  zakończymy  przekrój  po  nad  Koszarawą,  a  tern 
samem  i  opis  stosunków  geologicznych  Grójca,  który  i  tak  wiele 
zebrał  nam  miejsca. 

Za  nieodzowne  uważaliśmy  jednak  tak  dokładne  a  nader 
żmudne  zbadanie  Grójca,  aby  raz  przecież  rozwiązać^  ten  zawiły 
punkt  geologii  karpackiej,  będący  już  od  czasów  Oeynhausena 
w  r.  1822  aż  do  ostatniej  notatki  dr.  Tietzego  z  r.  1872  niewy- 
jaśnioną zagadką.  Profil  nasz  i  załączony  opis  wszelkie,  o  ile 
nam  się  zdaje,  wątpliwości  raz  na  zawsze  usuną.  Grójec  skła- 
dają dwa  piętra  karpackie:  t.  j.  neokomskie  łupki  i  wapienie  cie- 
asy^skie,  oraz  eoceńskie  czerwone  iły,  piaszczyste  iłolupki  i  pia- 
skowce z  konglomeratami*  Neokom  ^)  tworzy  tu  ostre  nadzwyczaj 
siodło,  którego  północne  skrzydło  stoi  niemal  prostopadle,  połu- 
dniowe zaś  nachyla  się  z  normalnym  upadem,  na  neokomie  za^ 
bezpośrednio,  bez  łupków  wemsdorfakich,  bez  piaskowca  goduK 
flkiego  i  istebnenskiego^  spoczywa  eocen  zgodnie  do  sj>odnicli  warstw 
dolnokredowych.  Mamy  tu  więc  jednera  słowem  eoceiiską  trans- 
gresya  na  pozór  bez  dyskordancyi. 

Pofałdowania,  wygięcia  i  zwroty  mniej  lub  więcej  ostre  są 
tu  na  porządku  dziennym,  lecz  niema  ani  przerw  i  uskoków,  jakie 
rysuje  Hohenegger  na  swoim  proHlu  Grójca^  ani  wielkich  linij  za- 
łamań, o  jakich  wspomina  Tietze  •)  w  swej  dosyć  pobieżnej  i  nie- 
jasnej notatce. 

Profil  Hoheneggera,  wydziela  dolne  i  górne  łupki  cieszyńskie, 
wapienie,  warstwy  wenisdorfskie  i  eocen.  W  naturze  dolne  i  górne 
łupki  cieszyńskie  wydzielić  się  nie  dadzą,  gdyż  jest  tłim  tylko 
jeden  wielki  zbity  kompleks,  w  którym  odznaczają  się  jedynie 
twardsze  warstwy  wapieni-    Tem  samem  odpadają  przerwy  telŁto- 


*)  Prof.  V.  Uhl%  Enalazl  na  Grójcu  w  r.  1886  (Verhandl,  1866  p.  240) 
ir  gt($nijcb  fupkftch  cieszyńtkicb :  HEinla^erung^n  von  kieaeligem  Sund.^tem  mit 
AptychuA  Didayi".  Asystent  Gab.  Geol.  p.  Gr^yboweki  ^nalast  staś  podczas  wy- 
ciecaki  zrobionej  na  Grójcu  w  czerwcu  r,  1895  wspólnie  %  dyrektorem  Tli,  Fiichaem 
z  Wiednia  nieco  powyżej  papierni  nad  i>ol(\  ułamki  bel em nitów  w  szarym  sslepieiicu. 

*)  Dr  E.  Tietze.  Bemerkyngen  liber  die  Kalkę  von  Saybu»cb  in  Gallsien. 
(Verhandlttngen  der  k.  k.  Geol  Boichsanatalt  1872,  pag.  325). 
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niczne  i  uskoki,  przyjęte  między  dworna  piotrami  łupków  cieszyń- 
skich. Występowanie  cieazynitu  również  inaczej  się  u  nas  pned- 
stawia.  Cieszy  nit  Bpoezywa  wszędzie  najzgodniej  z  sąsiednuiii  w»- 
pieniami  i  nieregularna  żyła  na  kształt  smoka,  która  na  rysunbi 
Hóbeneggera  widzimy,  z  ^óry  już  ni©  jest  prawdopodobna,  R6- 
^niea  w  ilości  punktów  znajdowania  się  cieszy nitu^  u  Hobene^gen 
pice,  u  nas  tylko  trzy,  polega  prawdopodobnie  na  zasypaniu  oddo- 
nięit,  widocznych  za  jego  czasów,  dzisiaj  zaś  już   niedostrzegalnych. 

Ostatnia  różnicę  stanowi  wreszcie  wykreślenie  u  Hoheneggen 
warstw   wernsdorfskich    pod   eocenem,    czemu   obecnie    zaprzeć* 
musimy.     Sam  Hobenegger  nie  był  juz  widocznie  pewnym  o: 
czenia  stratygraficznego,  gdyż  tam,  gdzie  w  profilu  rysuje  w. 
wemsdorfskie,  tam  na  mapie  przyjmuje  piaskowiec  godulski. 
jedno   ani   drugie   nieda   się   prj&ez   dokładne    badanie   na  miejscs 
potwierdzić,  gdyż  jak    widzieliśmy  wyżej,  tuż  do  łupków  ciesz; 
skieh  dotykają  czerwone  iły  eoceńskie,  a  dalej  gruboziarniste 
skowce  i  konglomeraty. 

liniej  więcej  tego  samego  zdania  był  w  r.  1886  dr.  V,  Ublif. 
(porówm,  YerhandL  1886  pag.  240),  który  zwiedzał  Grójec,  nie- 
znając  zdaje  się,  naszej  monografii  okohc  Żywca,  wydanej  w  roku 
1884,  Według  dra  Uhliga  w  stropie  górnych  łupków  cieszyńskich 
ma  występować  piaskowiec  z  Grodischt,  rzekome  zaś  łupki  wems- 
dortskie  Hohencggera  maja  być  warstwami  menilitowemi  an&lo- 
giczneuii  do  łupków  mcnilitowycb  z  Grybowa,  Ropy  i  Klęczan, 
Owe    lupki    menilitowe,    stojące    w  związku   z   czerwonymi    iłi 

f>rzykryte  sa  według  dra  Ubliga  bryłowymi  piaskowcami  ^mit 
en  Nunimufiten,  Orbitoiden  mid  Li thotamnien",  składającymi  grzl 
Wielkiego  Grójca.  O  tych  piaskowcach  mówiliśmy  już  poprzedni 

Dr.  Tietze  sani  już  poprzednio  był  zauważył,  źe  profil  Hoheneg- 
gera  nie  odpowiada  etosunkom  w  natui^ze.  Mówi  on  w  cytowanej  no- 
tatce: „Das  in  der  Arbeit  Hoheneggers  den  Grójec  betreffende  Profil 
ist  im  Yergleich  mit  den  der  Beobachtung  zug^nglichen  Thataacbeii 
nieht  ganz  Yerst^ndlich^.  Zwiedziwszy  jednak,  jak  z  opisu  «if  poka- 
zuje, jedynie  najbardziej  na  jłółnoe  wysuniętą  ezęśó  Grojra,  nie 
był  w  stanie  zdać  sobie  sprawy  z  jego  ogólnej  budowy  i  efacae  ror- 
dzielić  górne  i  dolne  łupki  cieszyńskie,  rawikłał  sprawę  ponownie. 

Na  razie  wstrzymamy  się  od  wszelkich  wniosków,  do  jakich 
nas  doprowadzić  musi  rozpoznanie  budowy  Grójca.  Wystarczy 
nam  skonstatować,  iż  do  dolnokredowych  łupków  i  wapieni  cie- 
szyńskich dotyka  bezpośrednio  zupełnie  zgodnie  eoceu,  tworząc 
transgresyę  najwyraźniej szą.  Podobne  stosunki  poanamy  dalej  ku 
południowi  w  okolicy  Iladziechowa  i  Cięciny  i  tam  się  przeto 
udać  należy. 

Od  Żywca  aż  do  ujścia  potoku  Radziechowskie^o  do  Soły 
bieży  gościniec   szeroką,    lekko   polaldowaną   równiną  nadbrzt 
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)£i  Soły.  Po  jego  lewej  wschodniej  stronie  ciągnie  się  równym  pa- 
:^  tern  wierzchnie  alluwium  z  szutrów  i  żwirów^  zachodnia  strona 
je  należy  natomiast  do  obszernej  warstwy  dyluwialnej,  z  pod  której 
.  tu  i  owdzie  na  niewielu  tylko  punktach  wyzierają  utwory  dolno- 
^  kredowe.  Grubość  alluwium  Soły  bardzo  jest  różna,  od  4  do  8 
j  lob  10  metrów  i  jedynie  przy  pogłębianiu  studzien  lub  przy  son- 
f  dowaniach  przedwstępnych  dla  budowy  trasy  kolei  żelaznej  Żywiec- 
<  Zwardoń  dała  się  ona  dokładniej  oznaczyć.  Przed  browarem  Pa- 
f  wlusów  przechodzi  trasa  kolei  przez  potok  Leśna  i  sondowania 
j    fandamentowe  wykazały  następujący  szereg   przebitych   warstw*). 

a)  gruby  szuter  rzeczny  1*6  metrów, 

b)  siny  ił  1*9  m., 

c)  wsunięta  przypadkowo  płyta  kamienna  0*3  m., 

d)  szuter  1*56  m. 

Droga  prowadząca  nad  brzegiem  strumyka  przez  wieś  Ra- 
dziechów  nie  daje  nam  oprócz  nielicznych  wystąpień  niebieskawo- 
Bzarych  iłów  niewiadomego  wieku,  żadnych  dokładniejszych  odsło- 
nięć i  dopiero  od  kościoła,  skąd  polna  drożyna  zwraca  się  wprost 
ku  południowi  na  przełaj  przez  pagórki  ku  potokowi  Przybędza, 
'  spotykamy  pierwsze  obnażenia  w  niewątpliwych  warstwach  cie- 
szyńskich. Pierwszy  łom  obecnie  zaniechany,  odkrywa  znane  wa- 
pienie i  margle  z  licznemi  wtrąceniami  iłów,  a  wygięcia  i  drobne 
uskoki  sa  na  porządku  dziennym.  Droga  przecina  zaraz  malutki 
strumyczek  bez  nazwy  i  na  stoku  południowo  wschodnim  pagórka 
zamkniętego  tym  strumykiem  i  drożyna  do  Radziechowa  w  pobliżu 
punktu  mierniczego  (565  m.)  leży  cała  grupa  mniejszych  lub  więk- 
szych łomów,  dostarczających  materyału  pobliskim  wapniarkom. 
Jeden  z  tych  łomów  najbardziej  ku  północy  wysunięty  i  najniżej 
położony,  odkrywa  warstwy  wapieni  z  nachyleniem  północnem, 
w  drugim  zaś  pobliskim,  wyższym  nieco,  leżą  warstwy  horyzon- 
talnie i  pokazują  się  jasno-szare  strzałkowate  łupki  z  łyszczykiem, 
podczas  gdy  wapienie  zawierają  buły  czekoladowego  sypkiego  iłu, 
równo  kulisto  stoczone.  Nieco  powyżej  w  górę  strumyka  pod  sa- 
mym wierzchołkiem  (565  m.)  więk-szy  łom  zwraca  nasza  uwagę. 
Waratwy  biegną  tutaj  początkowo  we  wschodnim  rogu  prawie 
poziomo,  wyginają  się  nagle  i  podnoszą  się  stromo  w  ostrem  nader 
kolanie.  Stosunkowo  cienkie  warstwy  wapieni  zawierają  wiele 
zwęglonych  resztek  roślinnych,  bieg  ich  jest  h.  12,  nachylenie  za- 
chodnie 62^.  Następuje  malutka  poprzeczna  dolinka,  przez  która 
druga  ścieżka  prowadzi  do  Radziechowa;  a  po  drugiej,  zachodniej 


*)  Tych  i  wielu  później  jeszcze  przytoczonych  szczegółów  co  do  próbnych 
wierceń  i  sondowań  udzielił  nam  uprzejmie  w  r.  1888  c.  k.  zarząd  budowy  pań- 
stwowych kolei  żelaznych  Sekcya  IV  w  Żywcu. 
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stronie  tego  zagłębienia  w  tereuie  poniżej  punku  mierniczego  608 
metr-  spotykamy  znowu  cieszynit,  odsiłonięty  wyraźnie  w  wi^kszTiD 
kiiniiuniołomie.  U  spodu  wy^tercza  warstwa  wapienia  trzynicliO" 
wej  grubości,  nad  nia  zaś  ławica  cieszy  nitu  tejże  Baroej  raniej 
więcej  miąższości,  oddzielona  tylko  od  wapieni  cienka  (do  czter 
cmtr.)  warstewka  żółtawej  piasty cznt^j  gliny,  najprawdopodobiiH_ 
druf^orssędnego  produktu  zwietrzenia,  Cieszynit  jest  tu  zupełnie 
prawie  na  sypki,  lśniący  piasek  zwietrzały. 

W  wapieniach  łupiących  się  na  cienkie  2 — 4  emtr.  płytkie 
da  się  kierunek  dobrze  odczytać  i  wynosi  on  h.  II  z  upjideiB 
południe wo*zaehodn im  20^  Podobny  bieg  pokładów  okazuje  nie- 
wielka wyrwa  ku  górze,  gdzie  znajdujemy  h,  11 '30,  odmieouy 
jednak  upad  północno-wschodni  48**.  Ścieżka  przekracza  tu  na 
druga  stronę  strumyka,  w  miejscu  na  mapie  nazwanem  Komarek 
i  tu  po  raz  ostatni  widzimy  grubsze  ławice  wapieni,  wyzierające 
w  łożysku  strumyka  z  kierunkiem  h.  4  30  Półn,  25*^.  Nachylenie 
północno  zmienia  się  jednak  o  20  do  80  kroków  dalej  na  połu- 
dniowe, dobitny  dowód  licznycli  fałdów  i  wygicd  w  całym  powyż- 
szy m  kompleksie  cieszy ńskicn  wapieni. 

Jeszcze  parę  kroków,  a  jesteśmy  w  łożysku  potoku  Pnęybę- 
dza,  gdzie  ciemno-^szare,  lśniące,  strzałko  watę  łupki  bądź  odkryte, 
badi  rozrzucone  po  polu  w  drobnych  kawałkach,  niewątpliwie 
wskazują  na  piętro  łupków  cieszyńskich. 

Dalej  wszelkie  odsłonięcia  uslają.  Na  pagórku  odooobnionyin 
na  prawym  brzegu  Przybędzy  (punkt  mierniczy  503  m.)  leża  lu- 
źne kawałki  szarych  wapieni,  które  kaźa  się  doinyslaci,  iź  i  tutaj 
jeszcze  sięgają  wapienie,  a  tuż  na  południe  od  tegoż  wymienionego 
pagórka,  w  niewielkim  wąskim  parowie,  biegnącym  ku  gościńcowi 
i  8ole,  natraiiamy  już  całkieui  inne  typy  petrograficzne:  gruboziar- 
niste, kruclie,  konglomoratyczne  piaskowce,  dalej  jeszcze  szare 
i  ciemne  iły  piasty cziie.  Jestto  eocen,  który  niezgodnie,  bezpo- 
średnio przylega  do  ueokomu,  podobnie  jak  to  widzieliśmy  na 
Grójcu,  ale  bliższy  jego  opis  zustawiajac  na  późnit^j,  musimy  wró- 
cić jeszcze  do  wiirstw  dolnokredowych  na  zaclłód  od  Kadziechowa 
w  pobhżu  wsi  Lipowa  i  Ostre. 

Na  prawym  brzegu  potoczka  Kaina,  powyiej  ostatnich  chat 
wsi  Lipowa,  w  pobliżu  punktu  zejścia  się  dróg  polnych  z  Lipowej 
i  z  Leinej,  leży  niewielki  odosobniony  wzgórek,  ua  którym  według 
mapy  Hoheneggera  znajdować  się  mają  łupki  i  wapienie  cieszyó- 
skie  tudzież  cieszynit,  Pouiiiuo  najstArannieJBzych  poszukiwań  nie 
udało  nam  się  odszukać  w  okolicy  tego  miejsca  jakichkolwiek 
głębszy  cli  odsłonięć  i  cala  zdobycz  nasza  ogranicza  się  do  luźnych 
kawałków  jasuo-szarych  lub  brunatno- białych  margli  wapiennych 
z  żyłami  kalcytu,  tudzież  ciemnych  krzeułionkowych,  prawie  jak 
rogowce   wyglądających  wapieni.    Stuki  pagórka  pokryte  sa  tymi 
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Inśnymi  okruchami,  które  dostatecznie  potmerdzaja  oznaczenie  Ho- 
beneggera,  t.  j.  wydzielenie  wapieni  cieszyńskich^  cieszynitu  wszakże 
niepodobna  było  nigdzie  odnaleśó. 

Na  drugim  brzegu  potoku  i  wsi  Lipowej,  w  odległości  300 
lo  400  kroków,  leży  niewielka  odkrywka  w  wapieniach,  który  to 
mnkt  uważać  należy  za  ostateczne,  najbardziej  ku  północnemu 
sachodowi  wysunięte  występowanie  neokomskich  wapieni  w  kotli- 
lie  żywieckiej. 

Na  południe  od  powyżej  opisanego  pagórka  spotykamy  siady 
^'apieni  na  wzgórzu  powyżej  wsi  Ostre  (punkt  mierniczy  584  m.) 
udzież  na  wzgórzu  Gruszka  (punkt  mierniczy  665  m.),  skąd  nie- 
wielka odległość  oddziela  nas  od  kamieniołomów  Radziechowa. 

Pozostaje  nam  teraz  tylko  zebraó  i  połączyć  zwiedzone  pun- 
Łty  a  otrzymamy  jako  ogólny  obraz:  wydłużony  pas  wapieni 
łupków  cieszyńskich,  ciągnący  się  od  potoku  Przybędzy  przez 
Eladziechów,  Oruszkę  i  wieś  Ostre,  aż  po  Lipowa.  W  naturze 
przedstawia  się  on  jako  długi  łańcuch  izolowanych  stożkowatych 
[Migórków,  oddzielający  środek  kotliny  żywieckiej  od  wyniosłych 
grzbietów:  Glinne,  Muronka  i  Skrzy czne. 

Takie  same  cieszyńskie  wapienie  napotykamy  dalej  ku  pół- 
QOcnemu  i  południowemu  wschodowi  kilkakrotnie  jeszcze  w  po- 
środku kotliny,  jak  n.  p.  poniżej  wsi  Lipowa  przy  punkcie  mier- 
niczym 447  metr.  tuż  koło  drogi,  gdzie  dawne,  dziś  zarzucone 
łomy  dostarczały  dobrego  materyału  na  wapno.  Sa  to  jednak  tylko 
pojedyncze  porozrzucane  ślady,  wyzierające  tu  i  owdzie  z  pod  po- 
włoki dyluwium,  oddzielone  od  pasma  radziechowskiego.  Hohe- 
iiegger  podaje  trzy  takie  resztki  na  mapie,  nie  ulega  jednak  wąt- 
pliwości, iż  lada  jakakolwiek  odkrywka  na  parę  stóp  głębokości 
pomnożyć  musi  ich  liczbę.  W  ogóle  biorąc,  rozłożone  są  pokłady 
neokomskie  na  kształt  wydłużonej  elipsy,  której  oś  dłuższa  bie- 
gnie z  południowego  wschodu  ku  północnemu  zachodowi,  a  Grójec 
i  Radziechów  tworzą  dwa  na j główniej sze  ogniska^). 

Zachodnia  ścianę  kotliny  tworzą  wysokie  grzbiety  godulskiego 
piaskowca  sięgające  nagle  do  wysokości  1000  metrów  jak  Glinne 
i  Muronka,  a  nawet  powyżej:  do  1200  metrów  jak  Skrzy  czne 
i  Klimczak. 

W  trzech  miejscach  przez  poprzeczne  doliny  głębokich  potoków 
próbowaliśmy  wedrzeć  się  w  głąb  tego  wału  i  zbadać  dokładniej 
jego  budowę,  rezultat  poszukiwań  nie  odpowiedział  wszakże  naszym 
oczekiwaniom  i  brak  odsłonięć  na  stokach  gęsto  zalesionych  unie- 
możliwia na  teraz  rozstrzygnięcie  niejednego  pytania. 

')  Por.  zreizbj. krótką  notatkę  dr.  von  Tauflch'a  (Yerhandl.  1888  p.  166), 
który  badał  okolicę  Żywca  w  r.  1886  wspólnie  z  dr.  Uhiigiem  i  który  jako  je- 
dyny naakowy  rezultat  tych  hadań  podflł  do  wiadomości  kół  geologicznych 
krótkie  sprawozdanie  zawarte  na  dwóch  stronach  druku. 
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Pierwszą  przez  nas  zwiedzoną  dolina  było  łożysko  potoka 
Leśnej.  Od  tartaku  powyżej  ostatnich  domÓw  wsi  Ostre  widzimy 
po  obu  stronach  doskonale  utrzymywanej  drogi  leśnej  zwały  zwy- 
kłego, brunatnego,  drobnoziarnistego  godubkiego  piaskowca,  nigdzie 
Jednak  głębiszych  obnażeń,  aż  po  njście  strumyka  Malinowskie 
gdzie  u  południowego  krańca  polanki  Adamkula  stroma  ścianka 
potoku  przedstawia  jakie  takie  odkrywki.  Zielonawo- brunatny^ 
krzemienisty,  drobnoziarnisty  piaskowiec  le^y  tutaj  w  niezbyt  gr 
bvch  (do  0'5  metra)  warstwach  łagodnie  nachylony  i  okazuje  ki< 
runek  h.  7' 10  Połud.  2B^  lub  h.  7  80  Połudn,  12^  Na  powier 
chni  tych  drobnoziarnistych,  miejscami  tylko  nieco  konglomeratyc 
nych  lawie  z  większemi  białemi  ziarnami  mlecznego  kwarcu,  nie 
brak  znanych  drobnych  hieroglifów  godulskich.  nigdzie  jednak  nie 
widać  większych  party  i  łupków  piaszczystych,  zwj^kłych  towarzy- 
szy god niskiego  piaskowca. 

Podobne  stx)sunki  przedstiiwia  dłuższa  znacznie  dolinka  potoku  j 
Zylca.     Od  tartaku  na  zachodnim  krańcu  wsi  Buczkowice  wzdłulfl 
całego   obszaru  gminy    Szczyrk    obszerne    rumowiska  oderwanycn" 
i    zwietrzałych    błokóv*'    piaskowca    wypełniają    dolinę.     Zwały    te 
mogą   równie    dobrze    pochodzić   z    dawnych    moren   lodowcowych 
jako  teź  i  z  działania  większych  potoków  wód  spadających  z  obu 
stoków  doliny,  jakkolwiek  nieregularne  rozsypanie  bloków,  raczej 
przi^niawia   za   naturalniejszem    przypuszczeniem   lodowców  lub  zftj 
ogromnemi  usypiskami  i  usunięciami  pierwotnych  pokładów,  Waf 
stwy  rodzimego  piaskowca  w  dwóch  tylko  punktach   wy^itępują 
powierzchnia,  nieco  poniżej  leśniczówki  w  Szczyrku*  gdzie  jedna 
przystęp  jest  utrudniony,  i  dalej  w  górę  potoku  nieopodal  kaplicy, 
gdzie  występowanie  w  łagodnie   nachylonych   do  25*^  warstw  pia- 
skowca w  kierunku  h.  5,  lub  h.  B,  ctozwala   wyrobie    sobie  jakie 
takie  pojęcie  o  budowie  i  składzie  okolicznych  grzbietów.   Zreszti^ 
ai  po    grupę  domów    zwana    Salmopol,    tuż    przed   granicą    śląaka 
jeden  i  ten  sam  piaskowiec    zie  I  on  a  w  o- brunatny,  krzemień  isty  bez 
łyszczyku  i  wapna,  natomiast  z  wielką  zawartością  glinki  i  szkli- 
stych graniastych  ziarn  kwarcu,  nuży   niezmienna  jednostajnoscią 
rumowisk  oko  badacza. 

Trzecia  najbardziej  ku  północy  ciągnąca  się  dolina  Bystrej 
w  niczem  zupełnie  nie  odstępuje  od  powyżej  opisanego  charakteru 
piętra  godulskiego.  U  jej  ujścia  na  południe  od  miasta  Białej 
leża  zwykłe  terasy  ^.wirowe  do  wysokości  H  lub  4  sążni,  dalej 
w  głąb  pojawiają  się  rodzime  warstwy  piaskowców,  na  których 
uderzają  przede  wszy  atkiem  malutkie  graniaste  próżnie,  powstałe 
przez  wypadnięcie  ziaren  kwarcu  lub  wypłukanie  drobnych  okru- 
chów szarego  iłu. 

Granica  galicyjako- śląska  biegnąca  dolina  potoku  Białka, 
była  kresem  naszych  badań  w  tej  stronie.     Dalej  na  północ  stoki 
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wzgórz  coraz  silniej  ku  równinie  przedkarpackiej  spadają  i  znaj- 
dujemy się  napowrót  w  przedgórzu  Karpat  opisanem  w  rozdziale 
pierwszym. 

Pozostaje  nam  jeszcze  dodać  parę  słów  o  wnętrzu  kotliny 
żywieckiej.  Na  wschód  i  północ  od  opisanego  pasu  cieszyńskich 
utworów  płytkie  łożyska  potoków  rzadko  gdzie  odsłaniają  warstwy 
starsze  od  dyluwialnych.  Rzadkie  te  punkty,  przez  nas  zwiedzone 
ograniczają  się  do  trzech:  najpierw  w  łożysku  potoku  Zarnówka 
nieco  na  północ  od  punktu  mierniczego  (457  m.),  dalej  na  prawym 
brzegu  Leśnej  mniej  więcej  w  środku  wsi  tegoż  nazwiska  i  wresz- 
cie wspomniany  już  punkt  poniżej  kościoła  w  Radziećhowie.  Na 
wszystkich  tych  trzech  punktach  wyzierają  z  pod  żwirów  dylu- 
wialnych niewielkie  obnażenia  w  szarych  plastycznych  iłach  i  gli- 
nach grubości  kilkumetrowej.  Do  jakiego  piętra  zaliczyć  te  iły 
należy,  trudno  stanowczo  oznaczyć.  Najprawdopodobniej  są  one 
najgłębsza  warstwa  tak  daleko  sięgającej  eoceńskiej  transgresyi, 
odpowiadając  tern  samem  czerwonym  iłom  na  Grójcu,  i  przypusz- 
czenie to  potwierdzają  znajdowania  się  numuHtów  podane  przez 
Hoheneggera  w  pobliżu  potoku  Kaina  i  Leśna.  Nie  da  się  wszakże 
zaprzeczyć,  że  i  w  neokomskich  łupkach  i  wapieniach  cieszyńskich 
znajdują  się  miejscami  szaro-niebieskawe  iły,  jakkolwiek  zawsze 
nader  nieznacznej  grubości. 

Dyluwialna  piaszczysta  żółtawo- brunatna  glina  leży  zresztą 
wszędzie  na  przemian  z  grubym  szutrem  i  żwirem  i  szczególnie 
dobre  odsłonięcia  kilkumetrowej  wysokości  spotkać  można  wzdłuż 
gościńca  z  Łodygowic  do  Żywca,  wzdłuż  drogi  pobocznej  z  Ło- 
dygowic do  Huciska,  jakoteż  we  wsi  Pietrzykowice  poniżej  pagórka 
Studnicka. 

Tą  pobieżną  wzmianka  o  najmłodszych  osadach,  kończymy 
opis  kotliny  żywieckiej  i  wracamy  do  południowego  jej  cypla 
w  okolicę  Cięciny,  gdzie  nad  brzegiem  Soły  przerwaliśmy  przekrój 
eoceńskiej  transgresyi. 


ROZDZIAŁ    IIL 
Dorzecze  Soły  od  Cięciny  po  Rycerkę  i  Ujsoł. 

Opisując  w  rozdziale  poprzednim  występowanie  wapieni  i  łup- 
ków cieszyńskich  w  Radziechowie  i  w  kotlinie  Przybędzy,  trzyma- 
liśmy się  zawsze  na  zachodniej  stronie  gościńca  z  Żywca  do  Mi- 
lówki. Widzieliśmy  około  punktu  mierniczego  (503  metr.)  ostatnie 
ślady  wapieni,  dalej  zaś  czerwone  i  szaro- niebieskie  iły,  których 
wiek  teraz  nam  zbadać  przychodzi.    W  tym  celu  musimy  przejść 
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na południowowscliodnią  stronę  gosciii^a  ponad  sam  brzeg  tSoły, 
wzdłuż  którego  ciągle  teraz  będziemy  fiostępowaó  aż  po  Milówka 
i  Rayczę, 

Jedna  tylko  okoliesnosd  utrudnind  będzie  nasze  poBzukiwania. 
Koryto  Soły,  a  tem  samem  i  ponad  niem  wijący  się  gcksoioiee 
ciągnie  sie  tutaj  mniej  lub  więcej  zgodnie  do  ogólnego  biega  po- 
kładów t.  j,  między  godzina  3  a  o,  wskntek  czego  idae  nie  pith 
stopadle^  lecsc  niemal  równolegle  do  przebiegu  warstw,  przekrój 
jioprzeezny  o  tyle  tylko  jest  możliwym,  o  ile  drobne  zmiany  i  wy* 
gięcia  warstw  od  li-  3  do  h.  5,  dozwalają  w  nieznacznych  stosun* 
kowo  odsłonięciach  skonibinowaó  zebrane  spostrzeżenia.  Musimy 
więc  przejść  cała  przestrzeń  lewego  brzegu  Soły  od  Cięciny  tś 
po  Milówkę  w  ten  żmudny  i  poniekąd  nienuturafny  sposób,  aby 
skonstruować  poprzeczny  profil,  niemożliwy  inaczej  do  zestawienia. 

Pierwszym  punktem  najbardziej  ku  północy  wy  suniętym, 
który  nam  do  tego  celu  posłużyć  może,  jest  niewielki  łom.  odkryty 
powyżej  drewnianego  mofitu  na  Sole,  tuż  obok  gmpy  domów  zwa- 
nej Juraszów  i  punktu  mierniczego  (384  m.).  Ttitaj  oddziela  się 
od  gościńca  droga  powiatowa  ku  Cięcinie  i  Węgierskiej  Góree 
i  tak  we  wspomnianym  kamieniołomie,  jak  też  i  w  naturalnych 
urwiskach  nad  brzegiem  Soły  da  się  skonstatować  położenie  wzglę- 
dne pokładów.  Wąskie  warstwy  żółtawo -szarego  drobnoziarnistego 
piaskowca,  tudzież  kruchych  piaszczystych  łupków  strzałko  w  a  ty  eh 
i  szarych  margli  ilastych  nie  pozostawiają  żadnej  Wjłtpliwościi  ii 
mamy  tu  do  czynienia  z  formacyą  eoceńska.  a  muszlowy  złara 
łupków  i  niewyraźne,  zatarte  figury  hieroglifowe  na  powierzchni 
warstw,  potwierdzać  tylko  iho^a  to  oznaczenie.  Kierunek  warstw 
h.  4-80  Fołudn.  36'^  lub  h.  4-4Ó  l^ołudn.  38<^. 

Zaledwie  3<Xł  do  4(K)  metrów  oddziela  punkt  ten  od  wystę- 
powali w  potoku  Przybędzy  łupków  neokomskich  i  bezpośrednie 
stykanie  się  neokomu  i  eocenu  nie  podlega  tu  najmniejszej  wąt- 
pliwości. 

Goflciniec  wznosi  się  odtąd  powoli  i  napotyka  przed  grupa  do- 
mów zwaną  Dziedzicowe  dwa  niewielkie  parow)^  zbiegające  z  za- 
chodu ku  tSole.  Już  dawniej  zwiedziliśmy  w  drodze  do  Radziechowa 
jeden  z  tych  jarów,  widzieliśmy  czerwone  i  szaro- niebieskawe  iły, 
cicnino-zielone  lśniące  twarde  piaskowce  i  strzałkowate  łupki  z  dro- 
bnymi hieroglifami.  Zejdźmy  kilka  kroków  w  dół  nad  samo  koryto 
Soły,  a  zobaczymy  ciągle  te  same  typy,  wprawdzie  bez  należytego 
u  warstwo  w  anią,  i  tuż  obok  leżące  wielkie  oderwane  bloki  grubo- 
ziarnistego piaskowca  przedewszystkiem  zwrócą  naszą  uwagę.  Bliż- 
sze zhadanie  tego  piaskowca  okazuje  wielkie  bogactwo  drobnych 
odłamków  organicznych,  kolców  cydarytów,  muszelek,  szczególnie 
zas  wiele  nader  wyraźnycij  i  gatunkowo  oznaczalnych  numiilitów, 
przeważnie  iV.  hicasana  Defr.     Ogromne  bryły  po  kilka  stóp  ku- 
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"biednych  leża  tu  wprawdzie  bezładnie  porozrzucane,  jeżeli  jednak 
uwzględnimy,  że  i  na  gościńcu,  nie  tylko  na  Miimym  brzegu  rzeki, 
wyslerczają  widocznie  dr^syć  głębokie  odłamy  teguź  samego  grubo- 
ciumistego^  jasno-ź<jlLawego,  niemal  konglomeratyeznego  piaskowca, 
nie  zawahamy  się  ani  chwili,  co  do  nieprzerwanego  związku  brył 
pojedynczych  i  odsuwając  wszelkie  przypuszczenia  egzotycznego 
ich  pochodzenia,  z  wazelka  stanowczością  możemy  twierdzić,  iż  sa 
to  resztki  jednej,  ciągłej  i  jedyniii  [irzez  denudacy«i  porozdzielanej 
warstwy  ^}.  Piasikowiec  ten  komplernio  zwietrzały  i  dosyd  krachy 
zawiera  liczne  odłamki  skał  krystalicznych,  jak  zielonych  łupków 
chlorytowych  i  czerwonego  ortoklasowego  granitu.  Stad  pochodzi 
ów  kawałek  granitu^  o  którym  wspomnielisiny  przy  opisie  Grojea, 
i  tarateJBZYch  eocedskieli  piaskowców.  Zestawmy  teraz— na  razie 
tylko  —  zebrane  spostrzeżenia,  a  otrzymamy,  zaczynając  od  najstar- 
szych następujący  szereg  warstw  eoct^ńskich:  1)  czerwone  i  szare 
iły  ze  strzałka  i  ciemno-zielonerni  warstewkami  krzemionkowych 
piafikowców,  2)  gruboziarniste  piaskowce  z  numulitami,  3)  wąskie 
płyto  watę  piaskowce  z  Juraszowa. 

Idźmy  dalej  w  górę  gościńca  po  za  karczmę  Zielona,  a  spo- 
tkamy głęboki  parów  potoku  ^Glinny**,  gdzie  wyraźne  odsłonięcia 
wszeUcie  badania  ułatwią.  Najpierw  poniżej  przepustu  gościńca 
lia  brzegu  Soły  widzimy  ciemno  -  szare,  prawie  czarne,  lśniące,  li- 
ściaste lupki  bitumiczne  bogate  w  łyszczyk,  które  silnie  pogięte, 
lub  powykręcane,  okazują  nad  wodą  Soły  kierunek  h.  2 '40  Półn. 
SO'^,  przechodzą  jednak  po  kilku  ostrych  zwrotach  na  zachodniej 
stronie  gościńca  w  parowie  potoku  Glinny  w  normalny  bieg  h.  3 
t  nachyleniem  południowem  55^  Nie  brak  tutaj  mniejszych 
i  większych  żył  kalcytu,  błyszczących  płaszczyzn  zsunięcia  a  na- 
wet wąziutkie  warstewki  ilastych  stcrosyderytów,  mydlakow  i  białe 
wykwity  ałunu  dają  się  wiJzitić  na  każdym  kroku.  Na  pierwszy 
rzut  oka  robi  kopmleki*  ten  łupków  wrażenie  górnych  łupków  cie- 
szyńskich i  dopiero  idąc  w  górę  potokiem  Glinny,  widzi  się  sto- 
pniowe przejście  z  czaniych  lśniących  warstewek  w  bardziej  pia- 
szczyste lub  zwykłe  ilaste  typy  eoceńskie. 


')  Pan  Gra/bo  Wiki,  asystent  Oal>.  neol.^  oduataisl  podeatas  jednej  wjci^cjfiki 
w  r  1895  zrobionej  nieco  poniiej  gościńca  nAń  br7>e^«m  Soły  koto  mfjua  (na 
wschód  od  Juras3(o\va  i  punktu  miennc^e^o  384  m.)  zlepieńce  wapń ts te,  pełne 
otwormic,  litotamniÓw  i  bryosoów,  wy^terctajace  w  p^ijedyńciych  bWkach  *  pod 
czerwonjch  iłów,  Zdumiewajjjco  bo|^aia  fauna  i  iora  okazuje  sie  w  szlifach 
mikroflkopowycb  tego  zlepieńca.  Numulit^T  orbitoidy^  g^lobigeriny^  »  t  d.  dalej 
licsne  litotamnia  i  inue  algi  wypehiiaj.'^  calij  mfkso  tego  alepieńe?!,  ki6ry  bodaj 
czy  oie  hogate^ym  jeat  nawet  w  re^stki  organizmów  od  wapieni  z  Woli  Łużan- 
fkiej  kolo  Gorlic  lub  z  Folusza  pod  Dukl^.  Oftobne  opracowanie  tej  fauny  pneez 
\K  Graybowskiego  ma  na  innem  miejscu  nastfjpić.  Według  p.  Oraybowskiego 
Baatępatwo  warttw  w  tem  miejscu  br^<»by:  u  apo<lu  zlepieńce  litotamuiowef  da- 
U;)  cserwone  Uy^  a  wreszcie  tupki  piaacsyite  i  piaskowce  s  Juraszowa* 
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Ponad  potok  podchołizi  tu  wąska  leśna  drożyna,  wiodąca  od 
karczmy  Zielonej  do  Barańskiego  lasu ,  i  tutaj  leży  niewielka  od- 
krywka  w  żółtawo- brunatnym,  bardzo  griiboziamistym  piaskowcu 
z  wielkiemi  ziarnami  kwarcu  i  lepiszczem  gliniastem^  który  g<5rnicy 
tamtejsi,  dobrze  wyćwiczeni  w  szkole  Hobeneggeraj  uważają  za 
najwyŻ!*zą,  najmłodsza  warstwę  piętra  istebneńskiego.  Są  to  ogro- 
mne ławice  krocbego  piaskowca  o  słabej  spójności  i  niewyraźnem 
uwarstwowaniu,  którego  bieg  w  przybliżeniu  tylko  da  się  oznaczyi: 
(mniej  więcej  h.  3*80  Poltid.  55^)  wobec  kilkusążniowej  miąższości 

5 okładów.  Około  4(X)  kroków  dalej  w  górę  potoku  spotykamy 
rugi  lom^  gdzie  wyraźne  uławieenie  okazuje  normalny  bieg  h,  4 
i  nachylenie  ku  południowi  40  do  48^  U  spodu  leży  gruboziar- 
nisty, kulisto  oddzielający  się  piaskowiec  podobny  do  powyżej  opi- 
sanego, nad  nim  zaa  około  pięciometrowa  ławica  luźnego  żwiru 
z  wielkimi  otoczakami  szklistego  kwarcu  wielkości  orzecha  lab 
jłibłka,  pomiędzy  którymi  znajdują  się  główki  glauk  oni  tycznego 
piaskowca  tudzież  granitu  lub  też  szarych  strzałkowatych  łupków. 
Ogólne  wejrzenie  tego  luźnego  żwiru  odpowiada  najzwyklejszym 
szutrom  dyluwialnym,  niema  wszakże  żadnej  wątpliwości,  iż  jest 
to  tylko  zwietrzałe  soczewkowe  wtrącenie  konglomeratu,  gdyż  na 
twardych  dolnych  ławicach  piaskowców  pozostały  jeszcze  wyraźne 
odciski  pojedynczych  otoczaków. 

Nad  ową  warstwa  sypkiego  konglomeratu  leżą  grube  ławice 
żółtawo -szaro  go  piaskowca  o  nieco  drobniejsze  m  jiiź  ziarnie,  a  wresz- 
cie poczyna  się  kompleks  łupków  ilastych  z  wtrąceniami  czarnych 
sfero sy d  e rytów  iło  wy  eh . 

Dalej  w  górę  potoku  iść  już  nie  potrzebujemy,  piętro  godul- 
skiego  piaskowca^  t.  j.  spąg  piaskowca  ciężkowickiego,  gdyż  tak 
musimy  ten  powyżej  opisany  kompleks  teraz  nazywać,  dobrze 
nam  już  jest  znane  i  nić  przedstawia  nowych  spostrzeżeń. 

Pozostaje  nam  teraz  zrcasumow^aó  zebrane  daty»  a  przedstawi 
nam  się  profil  zupełny  piaskowca  ciężkowickiego,  blisko  miejsca  jego 
wy  klinowania,  gdzie  należy  rozróżniać,  od  wierzchu  ku  spodowi, 
warstwy  następujące: 

1)  czarne  lśniące  łupki  żywiczne  z  żyłami  kalcytu  i  wykwi- 
tami ałunu,  jako  warstwa  graniczna  między  tak  zwanem  dawniej 
j,ogniweni  istebneńskiem*^  a  eocenem  górnym,  grubości  około  150 
metrów  wraz  z  dwoma  cicnkiemi  warstewkami  sferosyderytów, 

2)  piaskowiec  stropowy  grubości  do  100  metrów, 

3)  kompleks  łupków  szarych  z  7  warstewkami  sferosydery- 
tów o  miąższości  ogólnej  do  150  metrów, 

4)  górna  ławica  spągowego  piaskowca  około  50  metrów. 

5)  wtrącenia  luźnego  żwiru  około  5  metrów^  grubości* 

6)  dolna  ławica  spągowego  piaskowca  do  100  metr,  grubości. 
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Obliczenie  to  przybliżone  okazuje  nam  zupełna  grubość  tak 
zwanego  dawniej  ^ogniwa  istebneńskiego"  około  550  metrów  i  ta 
stosunkowo  niewielka  miąższość  łatwo  tłómaczy,  że  na  niejednem 
miejscu,  gdzie  przez  roboty  górnicze  nie  zostało  ono  wykryte, 
OK^ło  ujść  uwagi  nawet  najsumienniejszego  geologa.  Ponad  poto- 
kiem Glinny  liczne  hałdy  zaniechanych  szybów  i  sztolni  wskazują 
Da  dawniejsze  górnictwo  sferosyderytów,  któremu  później  przy  opi- 
saniu Kamesznicy,  głównego  dawniej  ogniska  górniczego^  poświę- 
cimy więcej  cokolwiek  miejsca. 

Idźmy  dalej  gościńcem,  który  łagodnym  łukiem  przecina 
w  odległości  niespełna  jednego  kilometra  dwa  strumyki,  jeden 
mniejszy  bez  bliższej  nazwy,  drugi  większy,  bardziej  ku  połu- 
dniowi wysunięty,  zwany  Boszorki.  W  łożysku  tego  pierwszego 
strumyka  widzimy  jasne  niebieskawo -szare,  iiasto-wapienne  łupki 
marglowe  przypominające  żywo  menility  wschodniej  Galicyi.  Tu 
i  owdzie  trafia  się  warstewka  bardziej  liściasta  lub  też  znowu  inna 
krzemienista,  prawie  rogowcowa,  a  do  rysów  charakterystycznych 
należy  zaliczyć  nadto  złam  muszlowy,  żółte  wykwity  ałunu  i  za- 
wartości w  drobnych  okruszynach  asfaltu.  Najbardziej  odpowia- 
dałyby one  marglom  szarym  z  warstw  menilitowych  z  Mszany 
i  Ropianki,  być  jednak  może,  iż  jestto  czysto  lokalne  wtrącenie 
między  pokłady  eoceńskie.  Kierunek  ich  h.  5*50  Połudn.  70^  Też 
same  łupki  marglowe  spotykamy  i  dalej  w  głębi  potoku  Boszorki, 
podczas  gdy  tuż  obok  punktu  mierniczego  406  metrów,  gdzie  go- 
ściniec przez  potok  Boszorki  przechodzi,  le^ą  obnażone  wielkie 
płyty  jasno-szarych  drobnoziarnistych  piaskowców  ze  zwykłem  eo- 
ceńskiem  wejrzeniem.  Piaskowce  te  odsłonięt(j  tutaj  w  znacznym 
kamieniołomie  maja  bieg  h.  HbO  nachylenie  południowe  25^  i  le- 
żąc na  wspomnianych  łupkach,  tem  samem  i  wiek  ich  względny 
musza  oznaczać. 

Jeszcze  jeden  głębszy  parów  przekroczyć  musimy  gościńcem, 
zanim  zdążymy  do  Milówki.  W  pobliżu  grupy  domów  zwanej 
Goluszka,  koło  punktu  mierniczego  428  mtr.  przy  ujściu  niewiel- 
kiego strumyka,  leży  łom  świeżo  odsłonięty,  gdzie  występują  te 
same  ilaste,  ja^no-szare  piaskowce,  które  widzieliśmy  już  w  potoku 
Boszorki.  Jestto  ten  sam  kompleks  z  kierunkiem  h.  420,  Połudn. 
35®,  u  spodu  piaskowców  wyzierają  zaś  tutaj  sypkie  szare  margle 
i  łupki  ilaste. 

W  tym  to  potoku  podaje  Hohenegger  na  swojej  mapie  wy- 
stępowanie łupków  menilitowych.  Opisaliśmy  je  już  powyżej  jako 
wtrącenia  lokalne  pomiędzy  warstwy  piaskowców. 

Jeszcze  jeden  ostry  zakręt  gościńca,  zbiegającego  lekko  w  ło- 
żysko potoku  Kamesznicy,  i  znajdziemy  się  w  Milówce  nad  szeroko 
rozlanem  korytem  Soły. 

AOm  geologiczny.  Zeasyt  Y.  ^ 
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Prześliczny  profil  dolaej  ozęflci  górnego  eocena  odziania  Łuui 
p<jtok  płynący  z  Kaioesznit^y  przez  Krzywe  od  miejsca  począwsr 
gdzie  opuszcza  on  pcjdłuźna  dolinę  w.si  Kamesznicy  powyżej  do^ 
zbudowanego  tartaku^  aż  do  swego  u]śf*ia  do  Soły  w  pobliżu  punktu 
niit?rniezego  52)  ra.  Tuź  za  tartakiem  znajdują  Bię  dwie  sztucztl" 
świeże  odkrywki,  trzecia  zaś  na  prawym  brzegu  oiewieikie 
8truinyk«,  jiłyoaeego  ze  wsii  Szare  po  zachodniej  atronie  mostu  i 
gościńcu  żywieckim. 

Widzimy  tu  nadzwyczaj  regularnie  uławicone  warstwy  twaf- 
de^^o,  drolłuo  ziarnistego,  jasno- szarawego  piaskowca,  z  wtrąeenianii 
aypkiob,  ciemny  cli,  ilastych  lupkt«w  marglowych.  Pokłady  pia- 
skowca dućhodz-i  do  grubośm  nawet  dwumetrowej  i  dają  się  wia- 
tek wielkiej  zawartości  łyazezyku  bez  trudności  łupać  w  cienkie 
płyty  dwu-  lub  trzy  cało  we,  przedewszystkiem  zaś  charakterystyczny 
jeftt  połysk  jedwabisty  gładkieh  warstewek  piaskowca,  pochodzący 
z  regularnego  lii^ciastcgo  ułożeriia  blaszek  łyszczyku,  Bieg  L.  H4U, 
Połudn.  6H«  lub  li.  B  50  Pałudn,  65**. 

Poniżej  mostu  na  gościńcu  tuż  obok  ostatnich  chat  przy 
drodze  Ijoe^rłej  do  MilAwki  zmienia  się  ebarakter  petrograficzny 
i  występują  cienkie,  niemal  liiciaste,  bardzo  drobno-ziarni^te  i  syp- 
kie, jasne  łupki  piaskowcowe  z  kierunkiem  h.  4*20  i  nachyleniem 
południc wem  60*^.  Kompleks  łupków  eiagnie  się  około  800  mtr, 
dalej  z  niezmiennem  wejrzeniem  aż  po  wa»ki  lecz  głęboki  pai^ów^ 
zbiegają ey  ze  stoków  Małej  Baraniej  ku  gościiWowi,  gdzie  nie- 
wielki mostek  murowany  dobra  stanowi  granicę  opisanych  łupkówr 
ilaBtycłh  Tutaj  n^igle,  niespodzianie  stoimy  wpośród  typów  dubrze 
nam  znnnych,  a  na  pierwszy  rzut  oka  nie  do  odróżnienia  od  naj- 
wybitniejszych odnnan  warstw  ropianieekich  Gahcyi  wnchodniej. 
Wiśniowo -e/erwone  iły,  tudzież  ciemno -zielone,  szmaragdowe, 
lśniące^  ostre  piaskowce,  z  drobnymi  zwietrzałymi  hieroglifami 
pokrywają  boki  parowu  i  lewy  stok  głównej  dolinki,  w  głębi  zaś 
tego  bocznego  parowu  wyłazi  jako  spąg  iłów  popukany  i  pokru- 
gzony  nierównoziarnisty  pia^owiec  z  żyłami  kalcytu  i  z  kierunki^^ni 
h.  5-5(),  iWudn.  58  lub  h.  (rlO  Połudn.  5(F.  Prócz  tego  leża 
w  około  wielkie,  ciemno  brunatne,  prawie  czarne  geody  mangano- 
watego  słerosyderytu  ilastego,  wielkości  głowy  dziecięcej ^  tudzież 
konkrocye  konglomera tycznego  piaskow^ca  z  wielkiemi  ziarnami 
kwareu  i  okruchami  krystalicznych  łupków,  wszystko  to  po  części 
bezładnie  porozrzucane  i  wywietrzałe  ze  spągu  czerwonych  iłów, 
po  części  zaś  tkwiące  jeszcze  w  piaskowcu  spagowym  pod  czer- 
wonymi iłami.  Wiśniowe  i  niehieskawo-szare  iły  leża  tutaj  z  siibą 
na  przemian  w  ogólnej  miąższości  około  80  metrów  lub  nawet  wię- 
cej, a  twarde,  drobuo-ziarniste,  szkliste^  ciemno-zielone  piaskowce 
tworzą  natomiast  w  iłach  kilkakrotnie  wtrącenia  grubości   16  do  20 
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em.  i  pokryte  są  na  powierzchni  ciemno-brunatnemi  gniazdkami 
zwietrzałego  pirytu. 

Nad  kompleksem  czerwonych  iłów  spoczywają  muszlowate, 
strzałkowe,  jasno-szare  łupki  piaszczyste,  bogate  w  łyszczyk,  dalej 
zać  wsuwają  się  twarde  ławice  piaskowców,  ku  górze  coraz  grub- 
sze i  liczniejsze.  Co  najmniej  18  ławic  piaskowca  można  tutaj 
odróżnić,  z  coraz  większa  grubością  od  20  do  60  cm.,  a  wreszcie 
rozpoczynają  się  kolosalne  war8twy  masywnego  gruboziarnistego 
piaskowca  z  kierunkiem  h.  520,  Połudn.  5ft^.  Każda  taką  ławicę 
do  1  Yj  metra  lub  więcej  grubości  oddziela  od  następnej  partya  łup- 
ków ilastych  równej  miąższości  i  system  ten  ciągnie  się  aż  w  po- 
bliże brzegu  Soły,  gdzie  wyraźne  odsłonięcia  ustają  i  jedynie  ciemne 
hałdy  piaskowców  staczają  się  w  łożysko  potoku.  W  piaskowcach 
nie  brak  zwęglonych  resztek  roślinnych,  jak  też  i  żył  kalcytu,  te 
ostatnie  jednak  nierówno   rozdzielone    ku  stropowi  powoli  znikają. 

Bezpośrednio  nad  brz^^giem  Soły  wyziera  jeszcze  jedna  gruba 
ławica  piaskowca  z  kierunkiem  h.  510,  Połudn.  65^,  a  wreszcie  za- 
kończają ten  przekrój  cienkie  warstewki  czerwonawo  -  żółtawych 
kruchych  margli  piaszczystych,  które  mocno  zwietrzałe  łatwo  roz- 
sypują się  w  piaszczysta  glinę.  Godne  uwagi  są  tutaj  długie,  re- 
gularne, prostopadłe  pęknięcia  i  szczeliny  na  powierzchni  cieniutkich, 
zaledwie  6  do  8  cm.  grubych  warstewek  jasno -pomarańczowego 
koloru. 

Na  tem  kończy  się  ten  tak  ciekawy  profil  i  jeżeli  zestawimy 
zebrane  spostrzeżenia,  przedstawi  nam  się  od  tartaku  w  Kamesz- 
nicy począwszy  aż  do  brzegu  Soły  rzadki  w  swym  komplecie  sze- 
reg pokładów  gómo-eoceńskich. 

Rzut  oka  na  mapę  przekonywa  nas  nadto,  że  przebieg  opi- 
sanego powyżej  komplexa  nader  jest  regularny  i  że  partye  pia- 
skowca tworzą  długie  a  wąskie  pasma,  biegnące  od  potoku  Bo- 
szorki  i  Goluska  przez  Małą  Barania  i  grzbiet  Szare  (683  i  757 
metr.)  ku  Pietraszynie  i  Koniaków  u  już  po  za  granicę  Galicyi. 

Teraz  należy  nam  przejśó  równoległe  do  siebie  podłużne  do- 
liny Kamesznicy  i  wsi  Szare  na  zachód  od  Milówki,  aby  poznać 
niezmienny  charakter  petrograficzny  warstw  eoceńskich  także  wzdłuż 
ich  przebiegu. 

Od  tartaku  w  Kamesznicy  począwszy  aż  do  granicy  śląskiej 
przebiega  potok  zgodnie  z  kierunkiem  warstw,  odsłaniając  tu  i  owdzie 
spąg  opisanego  powyżej  najniższego  kompleksu  piaskowców.  Za- 
miast grubych  ławic  spotyka  się  wąskie  warstewki  popękanych, 
drobno-ziarnistych  piaskowców,  a  dalej  nieco  koło  kaplicy  w  po- 
bUżu  punktu  mierniczego  (528  m )  ciemne  łupki  marglowe  z  ży- 
łami kalcytu.  Łupki  te  marglowe  z  nieznacznemi  wtrąceniami 
iłów  szarych  tworzą  zdaje  się  i  północny  brzeg  doliny  Kameszni- 
ckiej,  widzimy    je    bowiem   jeszcze  w  łożysku   bocznego   dopływu 
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z  północy  wzdłuż  strumyka  Janoska.  Nieopodal  jodnak  toż  post 
leśniczówka  (punkt  mierniczy  576  m.)  poczynają  się  grabo-ziamiste, 
kongloraeratyczne  piaskowce,  a  dalej  czarne,  bitumiczne  łapki 
Jesteśmy  znowu  w  obrębie  tak  zwanego  dawniej  ^piętra  istebneń- 
skiego'^.  Liczne  hałdy,  ślady  sztolni  i  szybów  próbnych  zdradzają 
tu  znachodzenie  się  rudy  żelaznej  i  aż  do  roku  1888  roboty  górnicie 
prowadzone  były  wcale  żywo,  jakkolwiek  był  to  już  tylko  daby 
odblask  dawnej  świetności.  Miejsce,  gdzie  rozszczepia  się  ku  górze 
dolina  Janoska,  było  głównym  wtedy  punktem  odbudowy  górni- 
czej. W  roku  1888  wszelkie  roboty  górnicze  za  rudami  żelaznemi 
w  okolicy  Żywca  i  Kamesznicy  zaniechane  zostały. 

Doskonałe  odsłonięcia  ciagna  się  tu  ponad  strumykiem  ko 
szczytowi  Karolówka  (930  m.)  i  okazują  przedewszystkiem  w  spągu 
łupków  bitumicznych  ze  sferosyderytami  bardzo  grubo-ziamiste 
piaskowce  i  konglomeraty  z  kierunkiem  h.  6'30,  Poł.  25^  Pod 
ninii  następuje  równie  dobrze  obnażone  piętro  godulskie,  spostne- 
żenia  nasze  jednak  wskutek  deszczu  i  spóźnionej  godziny  wiec«)^ 
nej  nie  mogły  być  zupełne  i  w  tej  dolinie  pozostaje  jeszcze  dla 
późniejszych  badaczy  bardzo  ciekawy  przekrój  do  zestawienia. 
Roboty  górnicze  odsłoniły  teren  zupełnie  dostatecznie  i  jak  profil 
uzyskany  przez  liczne  sztolnie  i  odkrywki,  a  udzielony  nam  uprzej- 
mie przez  arcy książęcy  zarząd  górniczy  w  Węgierskiej  Górce  wy- 
kazuje, odkryły  normalny,  znany  nam  już  kompleks  Ciężkowio- 
kiego  piaskowca,  który  obejmuje: 

1  =  piaskowiec  gruboziarnisty  spągowy  100  do  200  metr. 

2  =  kompleks  łupków  z  warstwami  sferosyderytu  grubości  160 
do  240  m.,  gdzie  odróżnić  można  pokłady  rudy: 

nr.       I.   10  do  20  cm.    grub.   z  5   centymetrowa  oprawą 
wapienia  tutko wego, 
8  do   10  cm.  w  dwóch  warstwach, 
5  do  7  cm.  czysty, 

5  do   10  cm.  z  oprawa   piaskowca  1   cm.  grubą, 
10  do  15  cm.  czysty, 

8  do  10  cm.  z  oprawa   piaskowca  2  cm.  grubą, 
15  do  20  cm.  z  oprawą  piaskowca  do  5  cm.  grubą. 

3  =  piaskowiec  stropowy  100  do  200  metrów. 
Porównajmy    ten    profil    z    przekrojem    powyżej     opisanym 

z  łożyska  potoku  Glinny,  a  odkryjemy  nieznaczne  tylko  różnice 
w  względnych  grubościach  pojedynczych  kompleksów,  spowodo- 
wane powolnem  wyklinowaniem  się  piaskowca  Ciężkowickiego  z  po- 
łudniowego zachodu   ku  północnemu  wschodowi. 

Sferosyderyty  z  Kamesznicy  posiadają  zazwyczaj  ciemno- 
brunatną, niemal  czarna  barwę,  zawierają  wiele  krzemionki  i  za- 
wartość żelaza  sięga  rzadko  ponad  28%. 


nr. 

11. 

nr. 

III. 

nr. 

IV. 

nr. 

V. 

nr. 

VI. 

nr. 

VII. 
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Analizy  chemiczne  *)  sferosyderytów  z  Kamesznicy,  wykonane 
w  laboratoryum  chemicznem  arcyksiążęcej  huty  żelaznej  w  Trzyńcu, 
wykazały  2)  następujący  skład  trzech  gatunków  rudy: 
Zawartość  I.  II.  III. 

żelaza:  2903  2904  2402 


Fe  0 

82.47     .     . 

.     28-28     .     . 

.       3-12 

Fe,03 

5-39     .     . 

.     1005     .     . 

.     35-65 

Si  0, 

19-70     .     . 

.     17-60     .     . 

.     30-65 

AI3O3 

4-48     .     . 

•       612     .     . 

9-00 

CaO 

1-87     .     . 

1-23     .     . 

0-36 

Mg.O 

4-79     .     . 

2-75     .     . 

0-47 

CO, 

26-58     .     .     . 

2311     .     .     . 

3-31 

H,Ó 

200     ..     . 

2-50     .     .     . 

6-50 

Warstwy 

ich  silnie   poprzerzucane  i  pogięte  utrudniają  nad- 

zwyczaj  regularna  odbudowę  górniczą,  która  też  obecnie  bardzo 
niewielkie  na  przyszłość  rokuje  nadzieje.  Charakterystyczne  jest 
występowanie  w  bezposredniem  sąsiedztwie  sferosyderytów,  ciem- 
nego wapienia  ilastego  w  kształcie  wydęć  i  wypukłości  nieregu- 
larnych. Wapień  ten,  tak  zwany  tutko  wy  fDuttenkalk),  zwany 
jest  w  Galicyi  jedynie  w  Kamesznicy  i  Hohenegger*)  już  wielo- 
krotnie o  nim  wspominał;  na  Śląsku  natomiast  występuje  daleko 
częściej. 

Pora  nam  teraz  wrócić  napowrót  w  główną  dolinę  potoku 
Kamesznicy.  Od  wspomnianej  powyżej  kaplicy  koło  punktu  mier- 
niczego (528  m.)  aż  po  grupę  domów  Jaraszówka  nieszczególne 
natrafia  się  odsłonięcia  i  dopiero  od  kapliczki  zwanej  Kliszówką 
aż  ku  granicy  śląskiej,  wielkie  czarne  rumowiska  ilastych,  nierówno- 
ziamistych,  biało  centkowanych  piaskowców,  bogatych  w  łyszczyk, 
zdradzają  skład  grzbietów  pasm  pogranicznych.  Lepszych  obna- 
żeń częścią  naturalnych,  częścią  sztucznych,  dostarcza  nam  sam 
przesmyk  graniczny  na  wysokości  840  natr.  n.  p.  m.,  gdzie  przy 
gościńcu  w  pobliżu  gospody  jeszcze  na  terytoryum  galicyjskiem 
leżącej,  kilka  zagłębień  odkrywa  rodzime  warstwy  piaskowców. 
Jestto  szary,  kruchy,  ilasty,  w  cienkie  płyty  łupiący  się  piasko- 
wiec z  kierunkiem  h.  4*30,  Połudn.  38®  lub  h.  450,  Połudn.  35^ 
Kierunek    ten   łatwy   do    odczytania  na  ławicach  wysterczających 


*)  Katalog  der  Berg-  und  llUttenproducte  der  galizischen  Monta^^g^i^^ 
Sr.  kais.  Hoheit  des  Herrn  Erzh.  Albrecht.  Landwirthschaftliche  und  indu^^rielle 
Ausstellung  in  Lemberg  1877.  Teschen. 

')  Por.  Dr.  W.  Szajnocha.  Płody  kopalne  Galicyi.  Część  I,  str.  85  do 
str.  89. 

*)  L.  Uohenegger.  Notizen  aus  der  Umgebung  von  Teschen. 

(Haidingers  Berichte  Uber  die  Mittheilungen  von  Freunden  der  Natarwia- 
aenscbaften.  Band  Iii,  1848.  pag.  145). 
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%  yiod  pawłoki  gliny,  nie  jejt 


stAły^  a  tuż  przed   gospoda 


widać  resztki  dawnych  karuieniołornów,  gdzie  bieg  wari*tw  zapdł* 
nie  się  zmienia  na  h.  7  20,  Połudn,  30^  Mamy  tu  więc  na  prae- 
strzeni  kilkudziesięciu  kroków  łukowate  wygięcie  kierunku,  zja- 
wisko tak  częste  w  Karpatacli,  częstokroć  rozstrzygające  co  du 
ukształtowania  _^rzbiet<'>w  i  dolin. 

Granica  Śląska  stanowi  tutaj  kres  naszej  wycieczki  i  przy- 
chodzi nara  wrócić  przez  Kasperki  i  dolinę  wsi  Szare  napowrót 
do  Krzywej  i  Milówki.  Po  lewej,  północnej  strome  gościńca  iw- 
potykamy  w  drodze  do  Kasjjerek,  t.  j,  punktu,  skąd  odłącza  si§ 
od  śląskiego  gosciucii  odnoga  boczna  do  Zwardonia  i  Czaczy,  wy- 
zierające tu  i  owdzie  ławice  drobno -ziarnistego  piaskowca  z  gra- 
nicy ślankiej  i  kierunek  jest  znowu  zupełnie  normalny  h  5*30, 
Poiudn.  38^1  Większe  cokolwiek  odsłonięcie  widzimy  przy  skręcie 
gościńca  koło  punktu  mierniczego  (726  m,),  gdzie  wsuwają  sie 
pomiędzy  piuskowce  lisciMste  łupki ,  nader  bogate  w  łyszczyk, 
z  kienmkiem  li.  (V40,  Pułudn.  58 *\  które  mocno  popękane  rozpar 
dają  się  łatwo  w  regularne  czworoboczne  płytki. 

Najlepsze  jednak  obnażenie  stanowi  większy,  nieco  na  ubo- 
czu leżący  łom  przed  samem  i  Kasperkami  koło  punktu  mierniczego 
(7(X)  m.),  skąd  dawniej  wydobywano  głównie  jnateryał  szutrowy 
dla  dróg  okolicznych-  W  łomie  tym,  wyglądającym  raczej  jaŁ 
naturalna  za  padlina  w  terenie,  różni  się  cokolwiek  charakter  pe- 
ti^ograticzny  od  warstw  powyżej  napotkanych.  Piaskowiec  jeat 
więcej  kwarcowy  i  wapienny,  bardzo  twardy  i  o^jtry,  niemal  kwar- 
cytowy  i  wpośród  jasno -szary  eh  grubych  ławic  niema  ani  siadu 
wtrąceń  łupko wyeb.  Kierunek  h.  5tiO,  Fołodn.  56*^.  Poza  grupa 
domów  Ka8[>erki  opuszczamy  gosciniee  i  stroma  kamienista  dro- 
żyna sprowadza  nagle  w  dolinę  Szare*  Najwidoczniej  inny  zupeł- 
nie kompk^ks  mamy  tutaj  przed  sobą.  Niebieska wo-szare  iły  i  żół- 
tawo-czerwonawe  łupki  pia^zezy.ste  wyłażą  wszędzie  z  południowem 
nachylenie  U)  na  stokaeli^  a  ]>rzy  pierwszych  domach  wgi  Szare  na 
zacbodnim  jej  kraiicu  wid;ić  w  licznych  odsłonięciach  łupki  i  mar- 
gle  z  kiertinkieui  h,  7,  Połudn.  82^.  Strome  to  nachylenie  nie  trwa 
jednak  długo,  ku  środkowi  wsi  układają  się  warstwy  coraz  łagod* 
niej  i  raniej  więcej  koło  punktu  mierniczego  (518  m,)  widzimy 
czarne,  piaszczyste  łupki,  bogate  w  łyszczyk  i  wąskie  wtrącenia 
piaskowców  z  kierunkiem  h.  420,  upadem  zas  południowym  56^\ 
Potok  biegnie  grodkiem  wsi  zupełnie  zgodnie  z  kierunkiem  ]K)kła- 
dów  i  odsłonięcia  nie  ustają  ;tnl  na  chwilę ,  charakter  petrogra- 
ficzny pozostaje  jednak  stale  niezmiennym*  Droga  gminna  zhliia 
się  coraz  bardziej  ku  gościńcowi ,  przechodzi  dołem  głębokiego 
jaru,  o  kt(Wym  później  mówię  będziemy  i  ponad  pnntem  mierni- 
czym (48.^  m  )  na  wschodnim  knńea  wioski  znajdujemy  ciekawe 
bardzo  odsłonięcia  w  niewielkie  li  łom  uch,  dostarczających  t-ak  ma* 
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teryałn  budowlanego  jak  też  i  materyałn  na  wapno.  Grnbe  ławice 
kmohego  gruboziarnistego  piaskowca  wapiennego,  który  również 
dobrze  nazwanym  byó  może  wapieniem  piaszczystym,  poprzecinane 
grubemi  żyłami  krystalicznego  kalcytu,  zawierają  niezliczone  pęk- 
nięcia i  szczeliny,  które  utrudniają  niezmiernie  skonstatowanie 
biegu  i  nachylenia.  Odczytany  w  jednera  miejscu  bieg  h,  MO, 
E  nachyleniem  południc wem  H8^,  pod  żadnym  warunkiem  nie  może 
być  uważany  za  niewątpliwie  stwierdzony.  Na  pierwszy  rzut  oka 
przypominają  oba  te  łomy  jurajskie  rafy  przedgórza  karpackiego, 
a  przecież  jestto  tylko  zwykły  piaskowiec  eoceński,  zawierający 
jedynie  więcej  niż  zazwyczaj  wapienia.  Już  samo  porównanie 
okazów  z  obu  łomów  udowadnia  zmienność  lepiszcza.  Podczas 
gdy  w  odkrywce  wschodniej  biało-żółtawy  piaskowiec  jest  prawie 
zupełnie  do  wapienia  podobny,  odkrywka  zachodnia  odsłania 
odmianę  więcej  kwarcowa,  dziurkowata,  w  uderzeniu  trzeszczącą. 
Wszelkie  wątpliwości  co  do  wieku  usuwa  znaleziony  tamże,  wpra- 
wdzie jedyny,  okaz  otwornicy  ze  spiralnie  zakręconemi  komorami, 
niewątpliwy  numulit,  którego  złe  zachowanie  jedynie  nie  dopusz- 
czało oznaczenia  gatunkowego. 

Hohenegger  podaje  również  na  swej  karcie  z  roku  1861  na 
tym  samym  punkcie  znachodzenie  się  numulitów  i  nasz  okaz  po- 
twierdza to  najzupełniej. 

Kilkadziesiąt  kroków  zaledwie  oddziela  opisane  łomy  od  go- 
ścińca, nad  którym  w  pobliżu  ostrego  zakrętu  ku  północy  widać 
odkryte  zwykłe,  kruche,  biało  centkowane  piaskowce  z  kierunkiem 
h.  3,  Połudn.  46^  lub  h.  3-30,  Połudn.  55o.  W  około  dosyć  jest 
niezłych  obnażeń,  należy  nam  przeto  gościńcem  wrócić  do  Kaspe- 
rek, aby  poznać  strop  margli  ze  wsi  Szare  i  w  tej  trzeciej,  równo- 
ległej do  dwóch   poprzednich    wycieczek,    uzupełnić  daty  zebrane. 

Wspomnieliśmy  już  powyżej  o  głębokim  jarze  z  czerwonymi 
iłami,  spadającym  od  gościńca  ku  wsi  Szare.  Wychodzi  on  z  pod 
szczytu  Sucha  Góra  od  punktu  mierniczego  (556  m.)  z  kierunkiem 
czysto  północnym  i  zawalony  jest  zupełnie  wiśniowymi  i  siwymi 
iłami,  które  nadto  widzieć  można  i  na  dawnych  hałdach  w  prze- 
łęczy między  obu  najwyższymi  wierzchołkami  600  i  636  metrów. 
W  odległości  kilkunastu  kroków  od  brzegu  parowu  ku  dołowi 
rozpoczęto  w  r.  1882  pogłębianie  próbnego  szybu  na  olej  skalny, 
powodując  się  przytem  najzupełniej szem  podobieństwem  tamtej.szych 
pokładów  do  ropodajnych  warstw  ropianieckich  Galicyi  środkowej. 

Niezbyt  głęboki,  jak  dotąd,  szyb  ten  nie  wydał  wtedy  pożą- 
danych rezultatów,  na  hałdzie  jego  leżą  zaś  jasno-szare  piaskowce, 
bogate  w  łyszczyk  i  drobnoziarniste  łupki  piaszczyste. 

Najbardziej  uderzające  podobieństwo  do  znanych  ropianieckich 
warstw  przedstawiają  odmiany  znachodzące  się  na  starych  hałdach 
po  południowo-wschodniej  stronie  gościńca.  Sa  tam  szare  wapienno- 


ilaste  lupki  z  żyłami  kalcytu,  lub  liściaste  łupki  piaskof 
bogate  w  łyszczyk,  a  nadto  przy  drugiej  oddzielonej  gnipie  laE 
zwracają  przodtawszystkiera  uwagę  ciemno- brunatne  sferosyderytf 
iiłanganowe,  krzemionkowate  szmaragdowe  zielone  Oistre  piaakowd 
z  licznymi,  drobnymi  hifroglifaini,  wreszcie  wiśniowe  i  niebieskai[ 
iły.  Jak  widzimy,  je-^t  to  najzupełniejsza  serya  typów  z  Siar,  f 
kowej  lub  Ropiuy  ruskit-j  w  okolicy  (iorliej  a  przecież  jeden  rzaF 
oka  na  mapę  przekuuac  nas  musi,  iż  jest  to  ten  sani  kompleki 
eocenskf,  który  zbadaliśmy  już  przy  ujścia  potoku  Ramesznicj 
do  Soły. 

Szurfowania  dawniejsze  za  sferoHyderytami,  z  kt'jrych  djii 
tylko  owe  hałdy  pozostały,  nie  przyniosły,  jak  się  zdaje,  szaki^ 
nych  korzyści,  a  trudnośt^i  odbudowy  w  lepkich,  usuwających  się 
iłach  były  prawdopodubnie  takżt;  jedną  z  przeszkód  do  dalszego 
prowadzenia  rozlf*glejszyefi  robót.  Obszar  zajęty  przez  wspomniana 
iły  sięga  dosyć  daleko  aż  ku  starej  cegielni  na  zachód  od  Milówki 
i  rozległe  trzęsawiska  i  moczary  znaczą  wyraźnie  granice  niepnee- 
puszczalncgo  dla  wody  podkładu. 

Wróćmy  teraz  na  gościniec  biegnący  aż  po  Kasperki  grzbie- 
tem wybitnym  od  Suchej  Góry  począwszy,  a  zobaczymy  stn)p 
komplt^ksu  czerwonych  iłów.  Tworzy  go  tutaj  gruba  ławica  pia- 
skowca z  wtrąceniami  ilastych  margli  z  łyszczykiem,  a  kierunek  go* 
ścińca  odpowiada  niemal  zupełnie  przebiegowi  warstw,  t.  j.  h.  4  30, 
Połudn.  40^\  Na  polndiuowcj  stronie  gościńca  wszędzie  spostrzec 
moxna  drobne  odsłonięcia  w  tej  jedynej  warstwie,  którą  na  razi© 
uważaó  musimy  jako  najwyższa  część  ©ocenu  z  Kamesznicy,  w»i 
Szare  ludzież  Kasperek. 

Wyższe  jeszcze  pikłady,  prawdopodobnie  oligoceńskie,  napo- 
tykamy po  południowej  stronie  Sucliej  Góry  w  dolinie  Nieledwl 
U  wstępu  doliny  w  odległości  około  dwóch  kilometrów  od  Milówki 
występują  przy  pierwszych  chatarh  Nieledwi  glaukonityczne,  zifr- 
lonawo-szare,  ilaste  piaskowce  z  grubymi  hieroglifami  i  żyłami 
kalcytUj  nad  nimi  zhb  wypkie  margle  i  łupki  jasnohrunatnego  lub 
kawowego  koloru.  Warstwy  sa  wszędzie  mocno  popękane,  zazwy- 
czaj ukośnie  do  powierzchni  i  zapadają  ku  południov%*i  z  kierunkiem 
h.  3  Połudn.  25^  Aż  ku  grzbietowi  Madejka  (punkt  mieniiczy 
661  m.)  ciagna  się  nad  potokiem  wzdłuż  wioski  wcale  wyraźne 
obnażenia,  okazując  te  same  stosunki  tektoniczne,  i  dopiero  na  po- 
łudniowym krańcu  przy  ostatnich  domach  Nieledwi ,  gdzie  droga 
WHpina  się  coraz  ku  gói^zc,  wyłażą  z  p^nad  piai§kowców  szaro- 
niebieskawe  i  czerwone  iły   bez  wyraźnego  nławicenia. 

Sam  grzbiet  Madejki  pokrywają  rumowiska  zielonawo-bm- 
natnych^  drobnoziarnistych  piaskowców  bogatych  w  łyszczyk,  wi- 
doczno więc,  że  wspomniane  czerwone  iły  tworzą  tu  nieznaczne 
tylko  wtrącenia  między  ławicami  piaskowców.    Na  szczególniejsza 
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uwagę  zasługuje  petrograficzne  wejrzenie  piaskowców ;  są  one  więcej 
gliniaste,  o  drobniejszenoi  i  jednoi^tajniejszem  ziarnie,  aniżeli  płyto- 
watę  piaskowce  z  Kamesznicy  lub  Juraszowa,  przedewszystkiem 
zai  w  daleko  grubszych  występują  one  ławicach,  zbliżając  się  zu- 
pełnie do  oligoceńskich  piaskowców  z  okolicy  Sanoka,  Komańczy 
lub  Łupkowa  w  Galicyi  wschodniej.  Pomiędzy  eocenem  z  Kame- 
sznicy a  ogromnym  kompleksem  piaskowców  poczynającym  się 
w  Nieledwi  i  rozwiniętym  ku  południowi,  t.  j.  ku  jRajczy  i  Rycerce 
w  olbrzymich  masach,  nie  ma  wprawdzie  łupków  menilitowych, 
aby  można  uzasadnić  niewątpliwe  przydzielenie  ich  do  ohgocenu, 
zawsze  jednak  wypadało  i  na  mapie  kompleks  ten  wydzielić  bez 
względu  na  to,  czy  otrzyma  on  nazwę  górnego  eocenu  lub  też 
oligocenu. 

Szczególnie  wyraźne  odkrywki  wykazuje  najbliższa  okolica 
Zwardonia  na  granicy  galicyjsko-węgierskiej  Od  grzbietu  Madejki 
dochodzimy  do  Zwardonia  najpierw  szeroka  lesista  doliną  potoku 
Czerna,  gdzie  brak  jest  zupełny  odsłonięć,  następnie  zaś  od  grupy 
domów  zwanej  „Piekło"  i  leśniczówki  „Obrót"  gościńcem  wiodącym 
z  Żywca  do  Czaczy. 

Dolina  Czernej  i  dalej  na  południowo-wschodniej  stronie  go- 
ścińca przebiega  trasa  kolei  transwersalnej;  a  sondowania  próbne 
wzdłuż  trasy  tak  w  lesie  sąsiednim  jak  też  na  samej  przełęczy 
granicznej  odkryły  stosunki  geologiczne  głębszych  podkładów, 
przykrytych  zresztą  gruba  powłoka  żwirów  dyluwialnych. 

Dwa  pierwsze  szyby  na  południe  od  karczmy  „Piekło"  koło 
punktu  mierniczego  (H53  m.)  wykazują  kruche  zielona wo  -  szare 
piaskowce,  trzeci  położony  w  głębi  lasu  odsłonił  jasno-szare  łupki 
ilaste  z  odłamem  muszlowym,  przy  czwartym  zaś  pogłębionym  na 
samej  linii  granicznej  tuż  koło  krzyża,  w  odległości  kilkunastu 
kroków  od  grupy  domów  zwanej  „Pydyhy"  leżą  na  hałdzie  naj- 
wyraźniejsze  sine  i  czerwone  iły  z  ciemno-zielonym  krzemionko- 
wym piaskowcem.  Najmniejszej  równicy  nie  można  spostrzec  między 
okazami  z  tego  szybu  a  odmianami  ropianieckiemi  z  Siar  lub  Sę- 
kowej, a  przecież  występowanie  tych  iłów  musi  być  uważane  jako 
wtrącenie  w  najgórniejszym  eoeenie  lub  oligocenie  i  dowodzi  jasno^ 
że  jedne  i  też  same  typy  powtarzać  się  mogą  kilkakrotnie  w  ró- 
żnych ogniwach  karpackich. 

Nieopodal  od  wspomnianego  granicznego  szybu  już  na  tery- 
toryum  węgierskiem  leży  nadto  kilka  wielkich  po  części  zanie- 
chanych łomów,  gdzie  dobywano  dawniej  materyał  do  budowy 
i  szutrowania  pobliskiego  gościńca. 

U  spodu  występują  potężne  ławice  zielonawo-białego  glauko- 
nitycznego  piaskowca  z  konkrecyami  bardziej  kwarcowemi,  nad 
niemi  zaś  brunatnawo-szare   lub   rdzawo   poplamione   łupki    ilaste. 

Atlas  geolojęlcmy    Zcieyt  V.  n 
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Skała  okazuje  niezliczone  pęknięcia,  które  utrudniają  odczytanie 
kierunku,  wogóle  jednak  leży  piaskowiec  w  łomie  najbardziej  po- 
łudniowym niemal  horyzontalnie  h.  6  Półn.  9^  w  innych  zaś  ło- 
mach nachylenie  północne  pozostaje,  jest  wszakże  bardziej  ostre 
h.  5-10  Północne  U^. 

Dalej  ku  północy  ku  wiosce  Zwardoń  ustają  odkrywki  i  tylko 
nieznaczne  ślady  odsłonięć  dostrzec  można  około  punktu  mierni- 
czego (644  m.)  przy  mostku  na  gościńcu,  w  korycie  malutkiego 
strumyka,  gdzie  wyzierają  połamane  i  pogięte  sypkie  łupki  roa^ 
glowe  z  pojedynczemi  wtrąceniami  brunatnych  piaskowców. 

Wróćmy  teraz  w  dolinę  Czernej,  którą  opuściliśmy  na  połu- 
dniowych stokach  grzbietu  Madej  ki.  Droga  leśna  biegnąca  od 
karczmy  Piekło  ku  wicsce  Sól,  dalej  zaś  na  wschód  do  Rayczy 
nie  nastręcza  w  plaskiem  i  płytkiem  korycie  potoka  żadnych  spo- 
strzeżeń. Dopiero  przed  sama  leśniczówką  koło  punktu  mierniczego 
(530  m.)^  gdzie  dwa  potoki  Czerna  i  Ślanica  zlewają  się,  aby 
utworzyć  większy  już  strumień  Sołę,  odkryły  próbne  sondowanii 
pod  budowę  kolei  żelaznej  w  niewielkiem  wcięciu  drobno-ziamiste, 
żółtawo-szare  piaskowce  z  czarnemi  plamami  rdzawemi  i  wielką 
ilością  łyszczyku.  Skały  nadzwyczaj  popękane  nie  dopuszczają 
nigdzie  odczytania  upadu  i  w  całej  dolinie  Slanicy,  a  raczej  Soły 
aż  po  suma  Rayczę  natrafia   się   wszędzie    na   podobne   trudności. 

Idąc  od  powyżej  wspomnianej  leśniczówki    w  górę   wsi  Sól, 
ma    się    przed   sobą   nieprzerwany    kompleks   szaro-niebieskawycb 
tłustych  iłów  z  wtrąceniami  wąziutkich  warstewek  zbitego  wapni- 
stego  piaskowca.  Samo  wejrzenie  środka  doliny,  niskie  faliste  pa- 
górki, wiele  usuwisk  tudzież  moczarów,  z  góry  każe  się  domyślać 
ruchomego  nieprzepuszczalnego   pokładu  i  jedynie   na    północnym 
stoku    doliny    rozsypane    są  tu  i  owdzie   czarne   rumowiska   zwie- 
trzałych piaskowców.  Podnieść  należy  wielką  ilość  mniejszych  lub 
większych  żył  kalcytu  w  drobnoziarnistych   ilastych    piaskowcach, 
które  najzupełniej  zresztą  odpowiadają  typom  oligoceńskim    z  nad 
granicy  galicyjsko-węgierskiej  o  50  mil  ku  wschodowi,  t  j.  z  okolicy 
Jaślisk  i  Dalio  wy  na  południe  od  Krosna.  Szutru  alluwialnego  nie 
brak    też    również    w  pośród    doliny  i  on  to    uniemożhwia    bliższe 
zbadanie  punktu,  skąd  wypływa  przez  tylu  geologów  wspominane 
źródło  solne  ^)  podane  na  mapie  c.  k.  wojskowego  zakładu  geogra- 
ficznego w  pobliżu  kapliczki  przy  punkcie    mierniczym    (584   m.). 
P^oetterle,  Hohcnegger  i  inni  cytowali  częstokroć  to  źródło,  aFoetterle*-) 


*)  Porówn.  Dr.  W.  Szajnocha:  Źródła  mineralne  Galicyi.  Kraków  1891 
str.    14  i   str.  16. 

^  Franz  Foetterle.  Ueber  den  Karpathensandstein  im  Arr.  Comitate. 
(Jahrbuch  der  k.  k.  Geol.  Keichsanstalt.  1851). 

Franz  Foetterle.  Bericht  Uber  die  Gegend  von  Saybusch  bis  zum  Poprad- 
tbale.  (Verh.  der  k.  k.  Geol.  Reichs.instalt    1859). 
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pierwszy  asanął  z  wszelka  stanowczością  przypuszczenie,  jakoby 
iródła  8(^e  w  głębi  Karpat  występujące  wskazywać  miały  zawsfee 
na  znaehodzenid  się  w  głębi  znaczniejszych  pokładów  soli  ka- 
miennej. 

Lepsze  cokolwiek  odsłonięcia  widzimy  w  dolnej  Części  do- 
liny wsi  Sól  poza  teurtakiem  parowym  koło  punktu  mierniczego 
(521  m.),  gdzie  trasa  kolei  głębokiem  wcięciem  odsłania  warstwy 
na  prawym  brzegu  Soły.  Najwidoczniej  jest  to  odwieczne  usuwi- 
sko ,  a  z  pomiędzy  zielonawo  -  szarych ,  rzadziej  czerwonych  iłów 
wysterczaja  nier^ulamie  rozrzucone  odłamy  i  warstwy  drobnoziar- 
nistych, jasno  •  zielonych  piaskowców,  zbitych  w  masę  bezkształna, 
o  odczytaniu  też  nachylenia  i  kierunku  nie  może  być  mowy  zupełnie. 

Koniecznie  nasuwa  się  dla  tego  obawa ,  że  zarząd  budowy 
kolei  będzie  miał  wiele  do  walczenia  z  tym  terenem  ruchomym, 
któremu  nigdy  zupełnie  zaufać  nie  można.  Oprócz  doliny  potoku 
Slanicy  leża  jeszcze  w  obrębie  tery  tory  um  galicyjskiego  dwa  wię- 
ksze dorzecza  potoków  Rycerki  i  Ujsoł  z  licznymi  dopływami 
bocznymi,  jak  kotliny  Złatna,  Cicha  i  Glinka.  Wszystkie  te  pa- 
rowy odsłaniają  górno  eoceńskie  lub  oligoceńskie  pokłady  i  opis 
ich  musi  być  z  natury  rzeczy  nader  jednostajny,  niepodobna  się 
jednak  od  niego  uchylić,  już  choćby  tylko  dla  uzyskania  szczegó- 
łowej podstawy  do  porównania  innych   okolic   Galioyi    środkowej. 

Najbardziej  na  zachód  wysunięta  dolina  górnej  i  dolnej  Ry- 
cerki, w  łożysku  potoku  tego  samego  nazwiska,  pokryta  w  zna- 
cznej części  lasem  i  o  łagodnych  stokach,  nieszczególne  przedsta- 
wia pole  dla  geologa.  Ujście  jej  ku  Rayczy  szerokie,  zawalone 
szutrem  dyluwialnym  zaledwie  tu  i  owdzie,  jak  n.  p.  za  leśni- 
czówka w  Rycerce  dolnej  dostarcza  nieznacznych  odsłonięć  i  je- 
dynie wielkie  czarne  hałdy  na  północnym  stoku  pozwalają  skon- 
stantować  identyczność  pokładów  z  górno-eoceńskimi  piaskowcami 
ze  Soli  i  Zwardonia.  Wyżej  dopiero  w  Rycerce  górnej  tuż  koło 
niewielkiego  kościółka  spotykamy  rodzime  warstwy  na  lewym 
brzegu  strumyka.  Sa  to  żółta wo-szare ,  popękane,  drobnoziarniste 
piaskowce  z  wtrąceniami  szarych  iłowatych  łupków  równie  sypkich 
i  zwietrzałych  jak  same  piaskowce.  Kierunek  h.  5  Połudn.  Hf)® 
lub  h.  5'30  Połudn.  50^  Odkrywki  w  piaskowcach  ciagna  się  da- 
lej na  prawym  brzegu  koło  szkoły  aż  po  leśniczówkę  Szydłów, 
(punkt  mierniczy  744  m.),  gdzie  oddziela  się  nieznaczna  drożyna 
leśna  ku  zachodowi  w  łożyska  strumyka  Płaskorówka.  Wielkie 
bryły  popękanego  piaskowca  leża  luźnie  w  około,  a  na  krańcu 
lasu  sterczą  gdzieniegdzie  warstwy  rodzime,  których  kierunek 
i  upad  trudno  jednak  odczytać.  Zdaje  się  o  ile  odczytanie  kom- 
pasem było  prawdziwe,  że  jest  to  silne  wygięcie  kierunku,  kompas 
bowiem  wskazywał  h.  7.10  Połudn.  W^  lub  h.  8  Połudn.  35^ 
Powyżej  kilku  chat  przy  ujściu    Płaskorówki   do  Rycerskiego  po- 
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toku  \ryłaif(  ze  dtromego  urwiska  niebieekawo-szare  i  czerwone 
iły  tudzież,  zielona wo-szare  wapnieto  zbite  piaskowce.  Mamy  więc 
tu  podobne  wtrącenia  czerwonych  iłów  między  piaskowce,  jak  to 
widzieliśmy  w  Nieledwi  na  wschodnim  stoku  grzbietu  Madęjki, 
jak  daleko  jednak  sięga  to  wtrącenie,  niepodobna  oznaczyć,  '  ~ 
odtąd  dalej  ku  południowi  ustają  wszelkie  ślady  obnażeń  i  ła- 
stoki  dohny  {lokrywaja  gąi^le  zarośla. 

Rów^nież  szi^zupłycli  dat  dostarczyła  nam  wycieczka  w  ko- 
tlinę bocznego  dopływu  Rycerki,  wpadającego  z  południa  na  gra- 
nicy obu  gmin  i^aslednich  Górnej  i  Dolnej  Rycerki,  Od  grupy 
domów  zwanej  H annałów  (punkt  mierniczy  557  m,)  aż  daleko 
wglab  ogromne  ma^y  szutru  wypełniają  kotlinę  i  dnpiero  znacznie 
dalej  przed  leśniczówką  Markerówka  widać  ławice  szarych  pia- 
skowców z  noriimlnem  nachyleniem  ku  południowi. 

Najważniejszym  dofłływem  Soły  w  górnym  jej  biegu  jest 
szeroka  ku  połtidniowpmu  wsobodowi  coraz  bardziej  rozgałęziajacA 
się  dolina  Ujsoła  z  bocznymi  parowami:  Złatna,  Daniel ka  i  Cicha, 
Pod  samą  Kaycza  łacKa  mę  trzy  główne  ramiona  Soły,  jedno  ift- 
cliodnio  z©  Soli,  drugił^  południowe  z  Rycerki,  trzecie  wschodnie 
z  Ujsoła  i  płyną  od  lad  szerokiera  korytem  wprost  ku  }>ółnoey  ku 
Milówce,  rtt;einie  a  dalej  do  Zywc4i.  Na  południe  od  Rayczy  przy 
spływie  wHzy^^tkich  tych  ramion  widzimy  też  teren  najbardziej  [tO* 
przerzynany,  przedinvszystkiem  zaś  jirzepygizne  obnażenie  na  połu- 
dnie od  leśniczówek  i  należącej  do  Rayczy  przy  drodze  do  Ujsoł 
i  do  granicy  węgierskiej. 

Przed  leśniczówka  na  stromym  stoku  wysuniętego  grzbietu 
Huty  rów  {1Ą*A  m,)  pierwsze  pokaznju  eie  odkrywki  w  grnbych 
ławicach  piaskowców  z  południowym  upadem  i  liczne  kamieniołomy 
założone  z  początkiem  budowy  kolei  żelaznej  płowickazyły  tylko 
naturalne  urwii^ka.  Na  wschodniej  stronie  gościńca  tui  obok  ka- 
pliczki pr/.y  punkcie  mierniczym  (517  m.)  etojącej,  naprzód  wielkie 
zwały,  a  dalej  zaś  olbrzymie  obnażenia  odisłaniają  wyraźnie  cały 
kompleks  ^órnoeoceńsskieh  pokł^łdów.  Na  samym  wstępie  zwraca 
uwagę  północne  strome  nachylenie  piaskowców,  które  o  kilkanaście 
kroków  dalej  w  prawdziwie  wznroweni  siodle  zginają  się  łukowato 
i  okMZują  wkrótce  normalny  upad  ku  południowi.  Na  północnem 
skrzydle  siodła  widzimy  kierunek  h.  3  Półn.  50^  na  południowem 
natomiast  h.  1  Połudn.  50  lub  h,  1*50  Połudn.  60*.  Piaskowce  są 
drobnoziarniste,  jasno  brunatnawo  szaro,  zbite,  w  grubych  do  10 
metrów  dochodzących  ławicach  i  przypominają  moeno  niektóre 
typy  piętra  godulskiego  Wąziutkie  warstewki  czarnych  łupków 
ilastych  wsuwają  się  miedzy  piaskowce  i  to  głównie  na  ski-zydle 
siodła  północnem,  które  wogóle  lepiej  i  wyraźniej  jest  odsłonięte^ 
aniżeli  cz<;ść  południowa,  Grubosó  siodła  wynosi  zaledwie  20  do 
30  kroków,  poezem  znowu  wastwy  najregulamiej  zapadają  ku  po- 
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łudniowi.  Mamy  tn  więc  przed  sobą  doskonały  przykład  drugo- 
rzędnego okrągłego  fałda,  który  na  ogólna  tektonikę  kompleksu 
najmniejszego  nie  wywiera  wpływu. 

Po  za  tymi  łomami  rozszerza  się  znacznie  dolina,  odsłonięć 
wzdłuż  całej  wsi  Ujsoł  nie  ma  też  zupełnie  i  pojawiają  się  one  na 
nowo  dopiero  przy  kolankowatem  zgięciu  potoku  (punkt  mierniczy 
618  m.),  który  odtąd  zatrzymuje  czysty  kierunek  wschodnio-zachodni. 
Przed  tem  kolanem  oddziela  się  wąska  boczna  dolina  Cicha,  której 
początku  na  granicznych  szczytach  Barchacowa  i  Bukowina  szukać 
należy.  W  miejscu  połączenia  obu  strumyków  widocznie  przechodzi 
znaczniejsza  linia  tektoniczna,  uskok  lub  usunięcie  a  warstwy  za- 
padają w  najrozmaitszych  kierunkach  pod  różnymi  katami.  W  ło- 
żyska głównego  potoku  z  Ujsoła  widzimy  niemal  horyzontalnie 
uławicone  drobnoziarniste  twarde  piaskowce  z  kierunkiem  h.  9*10 
Połudn.  5^.  O  kilkadziesiąt  kroków  ku  zachodowi  w  dolinie  Cichej 
ustawiają  się  one  stromo  z  nachyleniem  północnem  lub  wschodniem 
i  kat  upadu  przenosi  zazwyczaj  45®.  Przerwa  tektoniczna  znika 
jednak  wkrótce,  warstwy  wracają  do  normalnego  kierunku  i  w  po- 
bliżu grupy  domów  zwanej  Siterówka  natrafiamy  znowu  przy  trze- 
cim krzyżu  regularnie  uwarstwowane  piaskowce  z  biegiem  Łu  4'40 
Połudn.  35®.  Piaskowce  są  tutaj  drobnoziarniste,  zbite,  płytowate 
z  bardzo  licznemi  żyłami  krystalicznego  kalcytu.  Dalej  ku  połu- 
dniowi ku  leśniczówce  Solisko  znikają  wszelkie  odkrywki  pod 
osłoną  gęstych  zarośli  i  lasów. 

Po  tej  bocznej  wycieczce,  która  w  jednym  i  tym  samym 
kompleksie  nowych  szczegółów  nie  mogła  dostarczyć,  pora  nam 
wrócić  do  głównej  doliny  Ujsoła.  Raz  jeszcze  występują  piaskowce 
ze  zwykłym  oligoceńskim  charakterem  przy  ujściu  bocznej,  połu- 
dniowej dolinki  Mała  Smerekówka  przy  punkcie  mierniczym  (620 
metr.),  dalej  zaś  ku  wschodniemu  krańcowi  wioski,  gdzie  droga 
przechodzi  na  lewa  stronę  potoku  napotykamy  znowu  wiśniowe  iły 
z  wtrąceniami  wąskich  ławic  piaskowca.  Iły  leżą  w  warstewkach 
kilkucalowych  na  stromo  zapadających  piaskowcach  jasno-zielona- 
wej  barwy  i  liczne  zgięcia  dadzą  się  dostrzedz  w  przebiegu  warstw 
mniej  więcej  h.  220  Połudn.  85o*lub  h.  2-30  Połudn.  84«. 

Aż  do  samej  granicy  węgierskiej  nie  opuszcza  nas  kompleks 
czerwonych  iłów  i  szczególnie  dobrze  odsłania  je  głęboki  rów  po 
północnej  stronie  drogi  poniżej  punktu  granicznego  (845  metrów). 
Pomiędzy  kilkucalowemi  warstewkami  iłów  spoczywają  pokruszone 
grube  warstwy  strzałkowatych  piaskowców  z  zieU^nawem  zabar- 
wieniem i  mnóstwem  wielkich  szczelin  wypełnionych  krystalicznym 
kalcytem.  Warstwy  piaskowca  okazują  przebieg  h.  6  i  nachyle- 
nie północne  50^  kierunek  ich  nie  jest  jednak  stały  i  tutaj,  jak 
w  wielu  innych  miejscach,  znaleść  można  potwierdzenie  zjawiska, 
iż  przy  fałdowaniu  gór  najbardziej  pogięte  i  połamane  te  warstwy 
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zostały,  które  poprzedzielane  były  wtrąceniami  plastyemyśi™ 
datnych  iłów.     Opady  atmosferyczne  wypłukują  wnęUetil 
lub  czerwone  iły  i  zasmarowuja  stoki  dolinek,  pnezooikkil 
przestrzenienie  większem  wydawać  się  musi. 

Granica  węgierska  ograniczyła  potad   nasze  badanii.  Sii 
Jaworzyna,    tudzież  Wielki  i  Mały  Kopiec  stanowią  jak  ■{  i 
ostatnie    kończyny  oligocenu.     Dalej  ku  południowi  aiybkoi^ 
spadają   wzgórza   i  niższe  pokłady  górnego  eooena  aieopodil^ 
stąpić  powinny. 

Jedyna  teraz  tylko  pozostała  nam  jeszcze  dolina  Zhtaii^ 
nocno-wschodni  dopływ  Ujsołu.  O  niej  nie  wiele  da  się  powiali 
Szerokie  jej  łożysko  wysoko  zawaliły  szutry  i  rumowiska  po  4 
dyluwialne,  po  części  nawet  współczesne  i  aż  po  gnipę  doi 
Ciapkówka  ściany  potoku  nie  odsłaniają  głębszych  pokłidiw. ' 
tąd  ku  polance  Kocono  wara  i  leśniczówce  w  głębi  łasa  ikr 
wysuwają  się  tu  i  ówdzie  nieznaczne  odkrywki  w  znasjck 
nam  nadto  dobrze  oligoceńskich  szarych  piaskowcacli  i  zbyteM 
byłoby  powtarzać  petrograficzne  ich  cechy.  Hohenegger  pt 
na  swojej  karcie  znajdowanie  się  ntiinulitów  w  dolinie  Zl 
Nasze  spostrzeżenia  bynajmniej  się  temu  nie  sprzeciwiają. 

W  ten  sposób  zwiedzili:^my  górne  dorzecze  Soły  z  w 
kimi  jej  dopływami  i  dotarłszy  aż  do  granicy  węgierskiej,  p 
liśmy  ogromny  rozwój  oligoccnu  petrograficznie  i  tektoniczni 
zupełniej  zgodnego  z  oligocenein  wschodniej  i  środkowej  G 
Postępując  przy  naszych  badaniach  z  północy  ku  południowi 
inaliśmy  się  jirawie  wyłącznie  lewego,  zachodniego  pobrzeża 
Należy  nam  teraz  zająć  się  l>rzegi(»m  wschodnim,  gdyż  i  tam 
dziemy  wiele  ciekawych  odsłonięć  niezbędnych  do  uzupel 
opisu  najwyższych  pokładów  Beskidu. 

Poniżej  miasteczka  Kayczy  i  oddalonej  nieco  tamtejsi 
bryki  papieru,  gdzie  vSoła  silnym  łukiem  podchodzi  bezpoś 
pod  wschodnie  stoki  coraz  szerszej  ku  dołowi  doliny,  w 
i  strome  urwiska  zsuwają  się  na  gościniec.  Naprzeciw  przy 
Krzepinów  poczynają  się  odsłonięcia  i  trwają  aż  poza  K< 
i  Zakazów.  Najpierw  widzimy  ciemnoszary  popękany  piasl 
z  żyłami  kalcytu  i  piaszczystymi  łupkami  bez  wyraźneg 
stw(nvania.  dalej  wcięcia  coraz  większe  się  stają  i  przy  1 
prowadzącej  na  prawy  brzeg  rzeki  do  Krzepinowa  łatwo 
tać  bieg  h.  2  10  Połiidn.  M)^  lub  o  kilkadziesiąt  kroków 
h.  12*20  Wchód.  24".  8ą  to  potężne  ławice  masywnego,  p< 
nego  piaskowca  z  wtrąceniami  strzałkowatemi,  na  nim  za 
czywa,  jak  to  wyraźnie  okazuje  ])rawa  strona  gościńca^  kor 
wąskich  warstewek  jaśniejszego  piasko>vca  i  ilastych  łupkó^^ 
głowy  eh.  W  bocznym  parowie  spadającym  ze  wschodu  k 
widzimy    górny    ten    kopleks    wybornie    przecięty    i    najwyi 
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poje  tam  regalarne,  ku  górze  coraz  łagodniejsze,  niemal  ho^ 
alne  uławicenie  łupków  i  margli. 

EVawdziwie  uderzającem  jest  podobieństwo  tego  kompleksu 
w  a  piaszczystymi  marglami  z  Posady  Jaśliskiej  na  południe 
osna.  Oba  te  punkty  musimy  z  tektonicznych  względów 
6  za  oligocen,  a  petrograficzny  charakter  przychodzi  nam 
loc  i  potwierdza  wspólność  wieku  domniemywana, 
tfijamy  owalną  równinkę  Zagażowa  i  tuż  przed  grupa  do- 
swaną  Pawlusów,  widzimy  po  prawej  stronie  gościńca  roz- 
odsłonięcia  w  kamieniołomach  przeznaczonych  dla  budowy 
i:elaznej.     U  dołu  spoczywa  potężna,   przeszło  5  mtr.  gruba 

glaukonitycznego,  zielonawo-brunatnego  piaskowca  z  lepisz- 
iiastem  i  drobniutkiem  jednostajnem  ziarnem.  Ogromne  li- 
)  hieroglify  pokrywają  spodnia  powierzchnię  tej  warstwy,  na 
leży  znany  kompleks  cienko  uwarstwowanych  szarych  mar- 
lupków  piaszczystych.  Czarne,  lepkie  iły  łupkowe  dzielą 
warstwę  piaskowca  na  węższe  ogniwa  i  są  niejako  zapowie- 
Miźniejszego  rozwoju  łupków  i  margli.  Bieg  łatwy  do  od- 
ia h.  7  40,  Półn.  380  i^b  h.  840,  Półn.  44^.  Na  pierwszy 
ka  może  nas  razie  nachylenie  północne  i  kierunek  niezwy- 
3Żeli  jednak  zestawimy  spostrzeżenia  zrobione  dawniej  w  tym 
1    kompleksie   piaskowców  i  margli  na  południe  od  Kayczy 

Krzepinowa,  gdzie  odczytaliśmy  h.  3  i  h.  12,  otrzymamy 
ate  wygięcie  kierunku,  co  nam  tłómaczy  anormalny  kierunek 
r  Pawlusowa.  Później  wrócimy  jeszcze  do  tego  łukowatego 
sia  przy  opisie  łomów  w  potoku  Tynionce,  gdzie  ten  sam 
sks  przebiega  normalnie  h.  3  ze  zwykłym  upadem  ku  po- 
wi. 
SMeopodal  od  Pawlusowa,  około  IY2  kilometra  dalej  ku  pół- 

wpada  do  Soły  z  pod  wyniosłego  szczytu  Prusowa  (1009 
¥}  potok  Milówka.  Łagodne  stoki  głównej  doliny  Soły  aż 
ówkę  nigdzie  głębszych  nie  przedstawiają  odsłonięć,  korzyst- 
ięc  będzie  węjśc  w  wąski  parów  Milowskiego  potoku  i  przejśó 

Prusów  ku  Żabnicy,  przez  co  uzyskamy  połączenie  z  datami 
emi  później  w  kotlinach  Wielkiej  i  Małej  So potni.  Wielkie 
gruboziarnistego  szarego  piaskowca  leżą  luźnie  u  wstępu 
4;  im  dalej  w  górę,  tera  bardziej  znika  szuter  i  występują 
e  warstwy  popękanych  glaukonitycznych  piaskowców  ze 
lym  dosyć  kierunkiem  od   h.  3,   Połud.  20^,  aż  do  h.  3*20, 

30«  lub  h.    3-30,  Połud.  25^     Odtąd  nie  ustają  odkrywki 

ani  na  chwilę;  jedne  i  te  same  pokłady  ciągną  się  koło 
ówki  (punkt  mierniczy  597).  gdzie  odczytaliśmy  kierunek  h. 
ud.  25^,  w  głąb  lasu  aż  do  miejsca,  skąd  droga  opuszcza 
3  potoku  i  wspina  się  stromo  na  wysoką  przełęcz  Boraczy 
)wa.  Tutaj  na  wysokości  854  metrów  inny  już  typ  przeważa, 


białawe,  eienko  uwarstwione  piiukowce  glaukoniijcsoe  i  jm 
natne  łupki  marglowe.  Najwyższa  część  grzbietu  prawie  wy^eiaie 
składa  »ię  z  rt?giilaniie  uławiconjch  niargli  piaszczystych,  których 
jedynie  kierunek  h.  9*40,  Półn.  30^  lub  h.  1040,  Póln.  28^  mógłby 
zasługiwać  na  azczegóbiiejsza  uwagę,  jako  dalszy  eiag  łukowego 
wygięcia  pokładów  z  pod  Pawlusowa,  Linia  grzbietową  ciągną 
się  niewielkie  łiałdy  i  rumowiska  zwietrzałych  gmboziarni&iych 
piaskowców,  porozrzucane  z  rzadka  między  zagrodami  nielicznych 
domostw. 

Podobne  piaskowce  oligoceńskie  napotykamy  i  na  północno- 
wiiehodDitn  8  tok  u  przełęczy,  najpierw  w  łożysku  niewielkiego  stru- 
myka Htudenczany  i  dalej  w  korycie  głównego  potoku  Zaboicy. 
Jeden  i  ten  sam  kompleks,  a  raczej  jedna  i  ta  sama  potężna  war- 
stwa piaskowca  ze  stropem  czarnych  łupków  ilastych,  ciągnie  si§ 
po  nad  wzorowo  uregnlowanem  korytem  potoku,  eoraz  bardziej 
układając  się  do  poziomu^  co  szczegóiDie  wyraźnie  występuje  przed 
samem  ujściem  do  głównej  doliny  Żabnicy  przed  niewielka  grupą 
domów  koto  punktu  mieriiiczetco  5*21  m.  Kierunek  warstw  jest  tam 
h.  H,  Połud.  2i)^,  a  jeszcze  o  kilkadziesiąt  kroków  dalej  widai 
horyzonUilne  ławice  piaskowców,  popękane  prostopadłemi  szczeli- 
nami na  płaskie  kostki  wielkich  rozmiarów  jak  resztki  olbrzymich 
murów  i  ruin.  Głębsze  płyty  pęknięó  nie  okazują,  piaskowiec 
jent  zbity,  twardy,  jasoo-szary,  drobnoziarniaty,  bez  źył  kalcytu; 
kierunek  h.  2,  Połud.   lO^. 

Zupełnie  podobne  atosuuki  geologiczne  odkrywa  potok  Z<ib- 
nica,  przecinający  warstwy  niemal  prostopadle  do  ich  kierunku. 
Od  tartaku  w  górnej  części  doliny  przy  punkcie  mierniczym  (ó72 
m,)  pot-zawszy  biegnie  droga  na  lewym  brzegu  strumienia  i  odsła- 
nia w  wielu  iidkrywkach,  szczególnie  na  południowym  końcu  wioski 
te  same  drobnoziarniste  oligoceńskie  piaskowce  i  kierunek  pozo- 
staje niezmienny  h.  3,  Połud.  20".  Dalej  ku  mostkowi  pierwszemu 
zastępują  czarne  hałdy  zwietrzałych  piaskowców  miejsce  rodzimych 
warstWj  dolina  Btłije  się  szersza,  sztiter  i  rumowiska  coraz  większą 
przestrzefi  zajmują.  Mijamy  wieś  Żabnicę  i  na  jej  północnym 
końcu  u  stoku  szczytu  Urojec  (612  ul)  raz  jeszcze  napotykamy 
kompleks*  piaskowc^Sw.  Kilka  większych  kamienic»łomów  leży  tu- 
taj na  prawym  brzegu  potoku  przy  trzneira  mostku  na  drodze  do 
Węgierskiej  06rkr»  i  ogólne  wejrzenie  giaukonitycznych  piaskow- 
ców w  potężnych  ławicach  z  wtrąceniami  eiemno^szarych  ilastych 
łupków  Tiiarglnwyeh,  przypomina  2jwo  kamieniołomy  Pawlusowa 
na  południowej  stronie  Slllówki,  Uwarstwowanie  regularne^  kie- 
runek h.  2-1^0,^  Polutl.  40'^  lub  h.  2^40,  Połud.  40^^ 

Na  tych  łonifich  kończy  się  pas  oligoceńskich  piaskowców. 
Dalej  ku  zaehodowi  t.  j.  ku  loźyaku  Soły  wznoszą  się  na  terytoryum 
gmin  Ciśca  i  31ilówki  lekko  faliste  pagórki   złożone  ze  starszych 
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oceńskioh  pokładów.  Naturalnych  obnażeń  nie  wiele  moina  od- 
zukaóy  natomiast  dostarczają  oennych  spostrzeżeń  przekopy  kolei 
eUznej.  Ołównie  rozwiniętym  jest  tutaj  kompleks  margli  i  łup- 
:ów  ilastych,  warstw  granicznych  między  opisanym  powyżej  eo- 
enem  z  tJuraszowa,  Dziedzicowej  i  Szarego,  a  oligocenem  Rayczy, 
^awlusowa  i  Żabnicy.  Dobrze  odkryte  sa  te  roargle  w  wąskim 
Dcs  głębokim  parowie  bez  osobnego  nazwiska,  który  w  pośrodku 
irsi  Cisiec,  w  pobliżu  punktu  mierniczego  465  metrów  i  pastwisk 
wanyeh  Źasolna  spada  ze  stoków  Ostrego  Wierchu  (686  metrów) 
:u  Sole.  Cienkie,  jasno-szare,  sypkie  łupki  i  margle  ilaste  z  po- 
edyńczemi  wtrąceniami  piaskowców  biegną  h.  2  lub  3  z  połu- 
biowo-wsohodnim  upadem,  i  one  to  zdaje  się  spowodowały  Ho- 
leneggera  do  wrysowania  na  swej  karcie  w  oznaczonym  punkcie 
upków  menilitowych.  Prawdziwych,  typowych  odmian  menilito- 
wyctk  nie  udało  nam  się  odszukać,  w  każdym  jednak  razie  kom- 
)leks  ten  margli,  jako  strop  eocenu  a  spąg  oligooenu,  odpowiada 
nniej  więcej  co  do  wieku  właściwym  łupkom  menilitowym. 

Te  same  margle  widzimy  i  w  drugim  parowie  równoległym 
lo  powyżej  opisanego  na  południowym  końcu  gminy  Cisiec,  gd.zie 
rasa  kolei  żelaznej  wcina  się  głęboko  we  wschodni  stromy  brzeg 
loliny  Soły.  U  spodu  wystercza  popękany,  drobnoziarnisty,  ciemno- 
«ary  piaskowiec,  bogaty  w  łyszczyk,  z  licznymi  niewyraźnymi 
lieroglifami;  nad  nim  zaś  spoczywają  sypkie  łupki  gliniaste  i  mar- 
cie kawowego  koloru.  Głęboki  parów  wyraźnie  odsłania  uwar* 
itwowanie,  a  tuż  koło  kapliczki,  w  mapie  specyalnej  nieuwidocz- 
lionej,  widać  bieg  h.  6*40,  Połud.  60^ 

Wcięcia  kolei  żelaznej  ciągną  się  daleko  na  południe  aż  po 
łolinkę  potoku  Tynionka  i  dosięgają  znacznej  wysokości  około  25 
metrów,  obnażając  przytem  naprzód  kompleks  zielonawo  -  brunat- 
lycb  iłów  i  margli  z  wtrąceniami  grubszych  ławic  glaukonitycz- 
lego,  ilastego  piaskowca,  nad  nim  zaś  olbrzymi  pokład  dyluwial- 
lego  szutru  i  żwiru  miąższości  co  najmniej  15  do  20  metr.  Tak 
piaskowce  jak  i  przedzielające  je  zielonawe  iły  lub  żółtawe,  ciemno- 
izare  gliny  obcięte  są  równo  do  poziomu  i  ostro  od  nicli  odbija 
lylawialna  warstwa  żwiru,  szutru  i  piasku,  zabarwiona  ceglastem 
lub  krwawo-czerwonem  ilastem,  żelazistem  lepiszczem.  Uwarstwo- 
iranie  dolnych  pokładów  z  pod  zasuwającego  szutru  i  piasku  nie- 
sbyt  wyraźnie  wprawdzie  wygląda,  przecież  jednak  dał  się  odczy- 
tać w  jednem  miejscu  kierunek  h.  6'20,  Połud.  65^,  a  nieco  dalej 
Dkazało  się  nawet  strome  nachylenie  północne  h.  6*30,  Półn.  80^. 
W  każdym  razie  jestto  tylko  czysto  miejscowa  zmiana  upadu. 

Niewielka  przestrzeń  oddziela  ostatnie  ku  południowi  wysu- 
nięte wcięcia  trasy  kolejowej  od  kamieniołomów  w  lesie  Tynionki. 
Leża  one  na  prawym  brzegu  niezbyt  głębokiego  potoku  tegoż 
nazwiska  i  odsłaniają  tylekroć  już  opisany  kompleks  oligoceńskich 
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piaskowców.  Ogromne  ławice  równoziamistych  zielonawych  glaa- 
konitycznjch  piaskowców  pokrywają  tutaj  jak  w?*zcdzie  marglo- 
wate,  bogate  w  łyszczyk  łupki  kawowego  tub  bruiiataawego  ko- 
loru i  petrograficzne  wejrzenie  odpowiada  najzupełniej  powyżej 
opisanym  łumom  z  Żabnicy  i  Pawlusowa.  Kierunek  warstw  nader 
regularny  b.  3,  Połud.  50*\  łączy  się  z  jednej  strony  z  kierunkiem 
pokładów  w  Żabnicy,  z  drugiej  zaś  strony  z  biegiem  warslir 
w  Pawi  aso  wie  i  potrzebujemy  tylko  zestawić  daty  zebrane  pom?.eJ 
Rayczy,  naprzeciw  Krzepinowa,  tudzież  w  Pawlusowie,  Żabnicy 
i  Tynionce,  aby  otrzymać  najwybitniejszy  przykład  esowatego  wy- 
gięcia pokładóWj  które  uzmysławia  nam  najlepiej  zestawienie  bie- 
gu i  nachylenia  wai^tw,  obserwowanego  w  czterech  punktach 

1.  Na  j>ołiidtnc  od   Kayczy   h.   lóOj  Połud.   H0*\ 

2.  Naprzeciw  Krzęplaowa  h.  12*20,  Wschodn.  24**  i  h,  2-l(^ 
Połndn.  40^  _ 

3.  Pawlusów  L  7 '40,  Półn,  38^  i  h,  8  40.  Pułn.  44^        ■ 

4.  Tynionka  h.  3,  Połud.  50^  ^ 
Niepodobua  wyobrazić  sobie  bardziej  wyraźnego,  tektonicz- 
nego wygięcia  lub  raczej  przesunięcia  pokładów  i  w  ten  jtniyiiie 
flpoi*ób  wytłóniaczyć  sobie  uioźna  nieregularny  na  pozór  przebieg 
pasm  i  grzbietów  na  prawym  brzegu  Soły  koło  Mdówki  i  Raycay, 
podczas  gdy  lewe  zachodnie  pobrzeźe  odznacza  się  jak  najr^g^lla^ 
niejszcm  pasmo  watem  ukształtowaniem  grzbietów  i  dolin.  Budowa 
geologiczna  jest  bezwarunkowo  luijwa/.niejszym  czy  unikiem  ukształ- 
towania powierzchni  i  w  niej  tylko  szukać  należy  wytłóraaczenia 
niejasnych  nieraz  zjawisk  orograficznych. 

Ujście  potoku  Tynionki  zawalone  jest  szutrem  i  żwirem, 
który  aź  poza  Milówkę,  po  Krzywe  i  Nieledwię  wypełnia  wnętrze 
doliny.  Zachoduie  stoki  dobny  8oły  ponad  Milówką  opisaliśmj 
juź  na  początku  niniejszego  rozdziału  i  tak  wróciwszy  do  puukltl 
wyjścia,  kończymy  opis  górnego  dorzecza  Soły,  w  głównych  aft* 
rysach  nadto  może  jednostajnego,  przez  co  i  zestawienie  szczegó' 
łów  musi  być  żmudnem  i  monotonnem. 

Największą  przestrzeń  zajmują  tu  oligoceńskie  lub  gómoeo 
ceńskie  bryłowe  piaskowce  ze  znaezuemi  partyami  łupków  i  mar 
gli.  Ku  północy  leżą  pod  nimi  eoceńskie  piaskowce  numulitow 
z  czerwonymi  iłami,  dalej  zaś  Ciężko wickie  piaskowce,  a  ostateci 
nie  ogromny,  szeroki  pas  grupy  god niskiej. 

Zgodnie,  z  bardzo  niewielu  tylko  wyjątkami,  spoczywają  n 
sobie  wszystkit^  te  oguiwaj  dyslokaeyi,  przerw,  uskoków  znaczniej 
szych  dopatrzeć  się  niepodobna  i  tektonika  górnego  dorzecza  Sol 
może  służyć  za  wzór  normalnego  ustroju  zachodnich  Karpat.  DaLsz 
wschodnie  przedłużenie  pasm  z  pod  Milówki,  Rayczy  i  Rycerk 
poznamy  w  następującym  rozdziale. 
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ROZDZIAŁ   IV. 
Dorzecze  Koszarawy  i  Łękawki  na  wschód  od  Żywca. 

Dwie  równoległe  prawie  do  siebie  doliny  przecinają  najbliż- 
szą okolicę  Żywca  po  prawym,  wschodnim  brzegu  Soły,  północna 
płytsza  dolina  Łękawki  i  południowa,  głębsza  Koszarawy,  która 
to  przedewszystkiem  zasługuje  na  szczególniejszą  uwagę. 

Lewy  brzeg   Koszarawy  w  pobliżu  miasta  Żywca  skreślony 
już  został  w  rozdziale   drugim ,    o    ile   należał  do  wzgórza  Grójca 
i  jego  stoków  północnych.     Mówiliśmy   tam,   że   na   neokomskich 
wapieniach  i  łupkach  cieszyńskich  spoczywa  kompleks  eoceńskich 
piaskowców  i  tem  to  ogniwem,    ciągnącem    się   od   Milówki  przez 
Węgierską  Górkę,  Cisiec  i  Wieprz  ku  Obszarowi  i  Rychwałdowi 
wypada    nam   zająć  się  przedewszystkiem.    Prawy  północny  brzeg 
Koszarawy  od   Żywca   począwszy   aż   po   Obszar,    Friedriehshtltte 
i  Wilhelmshtitte  żadnych  nie  dostarcza  odkrywek.   W  pobliżu  fol- 
warku Obszar  ma  się  znajdować  słabe  źródło  siarczane,  o  którem 
wspomina  Hohenegger,  a  później  dr.  Tietze  w  swej  notatce  o  wa- 
pieniach pod  Żywcem.     Samego    źródła   niepodobna  nam  było  je- 
dnak odszukać  ^).  Szutry  alluwialne  szeroko  zawaliły  dolinę,  której 
stoki  północne  gęsto  zalesione  uniemożliwiają   badania  geologiczne 
i  dopiero  od  pierwszego  mostu  gościńca  na  Koszarawie,  przed  wsią 
Świnna,    gdzie  trasa  kolei   żelaznej    głęboko   przecina  brzegi    pół- 
nocne, poczynają  się  obnażenia  wyraźne.  Najpierw  tuż  koło  mostu, 
kilka  kroków  za  groblą  i  kładką  pojawiają  się  siady  czerwonych 
iłów,  a  następnie  gniboziarniste,    popękane  niebieskawo-szare  pia- 
skowce przechodzące  prawie  w  konglomerat  z  nader  niewyraźnem 
n warstwowaniem.   Wielka  ilość  ziarn  kwarcowych  i  brak  zupełny 
łyszczyku  nadaje  piaskowcom  wielką  twardość  i  kwarcytowe  wej- 
rzenie.    Wcięcia   kolei    żelaznej    ciągną    się   na  przestrzeni  kilku- 
dziesięciu metrów,  a  przecież  z  trudnością  tylko-  można  dopatrzeć 
się  wśród  grubych  ławic  kierunku  i  nachylenia,  gdy  nadto  bardzo 
liczne  szpary  i  szczeliny  mylą  tylko  częstokroć.  W  jedynem  miejscu, 
gdzie    pomiędzy  ławice   bryłowego  piavskowca  wsunęła   się   cienka 
wai-stewka  czarnych  iłołupków,  dał  się  odczytać  bieg  h.  5*30  i  na- 
chylenie północne  52^ 

Dalej  ku  dolinie  Małego  Pewla  wyzierają  w  niewielkim  prze- 
kroju czarne,  ilasto-wapniste,  zwietrzałe  margle  z  wykwitami  ałunu 
i  pojedyńczemi  warstwami  hydraulicznych  margli  wapiennych.  Na- 
chylenie ich   zdaje    się   być    ku    północy  skierowane,  a  w  stropie 


>)  Por.  Dr.  W.  Szajnocha.  Źródła  mineralne  Galicyi.    Kraków  1891  str.  61. 
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o  kilkadzieeimt  kroków  dalej  iridzuiiy  napowrft  gnibe  b- 
wice  (>U«kowców  z  nmchylemem   pfseetwnem  h.  4'90  Fołni  ¥f 

i  h.  4'40  Poład.  ł5^,  U  gpodn  wcięcia  leia  mai;gkivalB  denbe 
łapki  z  upadem  snacmie  ła^odnieJAzym  L  5*50  Polsd.  S&*,  ail|l 
aż  do  uj^ia  dolinki  Małego  Pewla  nieustAJą  jni  wspoomiaike,  pi- 
boKiamiste,  konglomenitjcsne  piaskowce  z  sawarloiMau  ttiiwi 
wych  łapków  chloryt^wvcb  i  okmchaau  eiemiio^ciaie)  oboej  Jkth 
afaaity(*znej.  Kiernoek  piaskowców  poEo0taje  stale  k.  4'30  PsM- 
18^  Dalej  jeszcze  przecina  trasa  kolei  odoeolmiopy  nagonek  •  — ■ 
tm  dyluwialntfgo  złożony,  gdzie  dylawiom  dochodzi  do  4  Isk  6 
metrów  gruhoici  i  w  tym  to  pimkcie,  przy  ujścia  siruoiyka  a  Mi- 
łego Pewla  wcięcia  ustają ,  trasa  zwraca  się  w  allowtaliią  rówaiakę, 
lite  wycbodj^ąc  joi  z  niej  a?  po  Jeleśnię. 

Potrzeba  nam  tylko  porównać  teraz  daty  uzyskane  na  Grojeo^ 
a  więc  na  południowym  zachodzie  z  odsłonięciami  powyAej  oM- 
ncmi.  Na  Grójcu^  mieliśmy  bezpośrednie  zetknięcie  eoedbcM 
piaskowców  z  pokładami  neokomskimi  w  kształcie  żłobiła  klóns^ 
południowe  skrzydło  stoi  prostopadle  Inb  z  nader  stromym  upadea 
północnym. 

Tutaj  spotykamy  to  samo  skrzydło  tychże  samych  grubo- 
ziamiKtych  piaskowców  i  dakzą  południowa  częić  następnego  ćsłdo. 
Po  żłobie  eoceńskim  z  Grójca  następuje  tu  zatem  niewielkie  eO- 
ceń«kie  siodełko,  z  coraz  łagodniejszym  południowym  npadem. 

Być  może  nawet,  że  wspomniane  powyżej  czarne  łapki  z  wy- 
kwitami ałunu  i  pojedyńezemi  warstwami  marglowyeb  wapieaii 
mające  bardzo  wejrzenie  łupków  cieszy ńskich,  sa  nimi  w  samej 
istocie  —  o  ile  nie  sa  one  przecież  łupkami  nienilitowymi  —  jako 
najgłębsza  cz^śó  eoceńskiego  siodełka.  Zanadto  plytkiem  jest  jednak 
przecięcie  kolei  żelaznej,  aby  to  dorjiniemywane,  powtórne  wystą- 
pienie pokładów  dolno-kredowych  można  poprzeć  dowodami  nie- 
wątpliwymi. Koryto  Koszarawy  zwraca  się  od  Małego  PewU  ła- 
godnym łukiem  ku  ]>r>łudniowi,  dotyka  bezpośrednio  południo- 
wych stoków  doliny  i  dostarcza  na  lewym  brzegu  znacznych  od- 
sloDi<t*d  uzyskanych  przez  liczne  kamieniołomy,  leżące  w  pobliżu 
drugiego  mostu  na  gościńcu  Żywiec  Jeleśnia, 

Doskonałe  odkrywki  spotykamy  w  pierwszym,  najwyższym 
łomie  na  północnym  stoku  Wolentarskiego  Grenia.  Olbrzymia^  do 
6  metrów  grulta  ławica  bardzo  drobnoziarnistego  glaokonitycznego 
piaskowca  duntarcza  wybornego  mnteryału  na  bloki  do  podmuro- 
wań,  naci  nia  zor  i  pod  nią  leżą  ilaste  piaszczyste  łapki  ciemno- 
brunatnego lub  kawowego  koloru  z  drobnymi,  robaczkowymi  hie- 
roglifami i  okruchami  węgla  na  powierzchni  warstewek.  Tak  ła- 
wica piaskowca,  jak  też  i  łupki  poprzecinane  są  szczelinami  pro- 
sto padło  mi  do  uwąrstwowania,  przez  co  piaskowiec  rozpada  się 
w  olbrzymie  kostki ,  łupki    natomiast   w  równoległe   płyty.     Bieg 
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jeet  najpierw  u  górę  h.  4-40  Połud.  U^  lub  L  5  Połui  82«,  ku 
dotowi  zMi  h.  5-80  Fotud.  SO^.  W  drugim  dalej  ka  poładnłoweina 
WKJiodowi  wysuniętym  łomie  tuż  nad  brzegiem  potoku  pojawia 
n^  druga  ławica  mniej  więcej  równej  grubości,  gdzie  piaskowiec 
1  staje  się  bardziej  strzałkowa  tym,  twardszym,  bogatszym  w  łysz- 
=1  ciyk,  skorupiastym,  z  odłamem  muszlowym.  Obie  te  ławice  od- 
s  dzieła  kompleks  sypkich  marglowych  łupków  brunatnych  miąższości 
'^    kilkudziesięciometrowej . 

■  i  Kierunek  warstw    i  w  drugim   łomie    nieznacznej    podlega 

:i    imianiC)  przeważnie  jest  h.  5*10  Połud.  34^ 
4[  Na  tym   łomie   odsłonięcia   się  jeszcze  nie  kończą,  ten  sam 

J      kompleks  ciągnie  się  dalej  jeszcze  na  stromym  brzegu  Koszarawy, 
gdzie  jednak  dostęp  jest  niemożliwy  dla  zbyt  wielkiej  pochyłości 
urwiska. 
^  Petrograficzne  wejrzenie,  wielka  ilośó  drobnych  robaczkowa- 

tjch,  jak  też  i  większych  hieroglifów,  zielonawo-biaława  barwa 
piaskowca  a  wreszcie  dbarakter  brunatnych  łupków  wtrąconych, 
Wszystko  to  przemawia  za  zaliczeniem  opisanego  kompleksu  do 
godulskiego  ogniwa.  Nie  brak  tu  także  ogromnych,  wielkości 
głowy  dziecięcej  dosięgających,  stalowo-czarnych  kul  sferosyderytu 
znanych  nam  już  z  Mikuszowic  lub  z  łomów  z  Zadziela. 

Jedynie  odosobnione  występowanie  tego  kompleksu  bez  dal- 
I     szego   związku   ku   południowemu   zachodowi   mogłoby   służyć  za 
\     argument  przeciwny  i  spowodować  przydzielenie  go  do  eocenu  lub 
oligocenu.  Opierając  się  na  petrograficznych  własnościach  wydzie- 
liliśmy go  na  mapie  jako  ogniwo   godulskie,  w  każdym  razie  je- 
dnak niezbitych  dowodów  co  do  jego  wieku  nie  mamy. 

Dalszy  ciąg  opisanego  kompleksu  widzimy  przed  trzecim 
mostem  na  Koszarawie  przy  punkcie  mierniczym  419  metrów,  już 
w  obrębie  gminy  Jeleśnia.  Cała  grupa  kamieniołomów  rozciąga 
się  tu  na  północnej  stronie  gościńca,  który  biegnąc  mniej  więcej 
w  kierunku  pokładów  odsłania  olbrzymie,  gładkie  i  równe  płyty 
piaskowców.  Rozmaite  typy  piaskowców  dadzą  się  tutaj  odróżnić; 
mamy  odmiany  glaukonityczne,  ławice  bardziej  strzałkowate,  mu- 
szlowe  lub  też  warstwy  kwarcowe  ze  szklistemi  i  grubemi  ziar- 
nami kwarcu,  przechodzące  miejscami  w  zbity  konglomerat. 

Hieroglifów  i  wtrąceń  łupkowych  lub  marglowych  niema 
prawie  zupełnie  a  zbitosć  i  twardość  kamienia  jest  jeszcze  więk- 
sza niż  w  łomach  z  pod  Wolentarskiego  G ronią,  przez  co  tak 
mataryał  kostkowy  jak  i  płyty  na  chodniki  lub  schody  osiągają 
tutaj  najwyższy  stopień  doskonałości.  Grubość  pojedynczych  ławic 
dochodzi  cu)  4  lub  5  metrów,  uwarstwowanie  zaś  jest  nadzwyczaj 
regularne  z  kierunkiem  h.  6  Połud.  40<^  lub  h.  6  20  Połud.  60^ 
Ku  górze  wsuwają  się  powoli  pomiędzy  opisane  piaskowce, 
sypkie  jasno-szare  margle  i  łupki,  co  szczególnie  wyraźnie  występuje 


w  stroiTiyct  urwiskach  tia  prawym  brzegu  Koszarawy  od  wspoi 
nianego  raostu  w  Jeleśnf  n±  po  ujście  bocznego  dopływti  z  Pewl* 
Wielkiego.  Stromy  upad  południowy  trwa  dalej,  a  jako  naj^i- 
szą  częśd  naszego  profilu  widzimy  w  pobliżu  punktu  mierniczego 
426  metrów  (jut  na  arkusjiu  sąsiednim  pas  B,  słup  II)  grube  vr3^ 
et  wy  wiśniowych  iłów  odkryte  w  dwticli  długich  wcięciacli  kolei 
żelaznej  koło  budki  »tra!^nirz6J  przy  kilometrze  12*1, 

Czerwone  iły  zawierają  cienkie  wtrącenia  iłów  niebieskawo- 
szarych  lub  bielona  wy  eh,  nad  nimi  zaś  spoczywa  pokład  pof>ęb' 
nego  piaakowca  grubości  I1/2  metrowej  z  łagodnym  południowo- 
wschodnim  upadem. 

Ciemno-szarj^  lub  brunatno- żółtawy  szklisty  zbity  piaskowiec 
przypomina  żywo  niektart?  odmiany  eoceńskich  numułitowych  pi** 
fikowców  z  pod  Węgierskiej  Górki  i  Cicciny  i  najprawdopodobniej 
kompleks  czerwonych  iłów  z  piaskowcami  jest  też  dolną  częścią 
pietra  CDceuskiego.  Usuwające  się  iły  powodują  liczne  szczeliny 
i  pęknięcia,  a  nawet  uskoki  w  spoczywającej  na  nich  ławicy  pia- 
skowca i  podobne  stosunki  znajdują  Bię  i  dalej  wzdłuż  trasy  kolei 
żelaznej  koło  Pewla  Wielkiego  i  wsi  Huciska.  W^  każdym  razie 
skonstatowanie  występowania  czerwonych,  najprawdopodobniej  eo- 
ceńskich iłów  w  stropie  piaskowców  z  Jeleśni  i  Wolentarskiego 
G  roni  a  wzmacnia  jeszcze  bardziej  nasze  zaliczenie  tego  kompleksu 
do  godulskiego  ogniwa. 

Lepiej  dadzą  nam  się  pozuaó  niewątpliwie  eoceńskie  pokłady 
na  południe  od  Jeleśni  w  dolinach  Wielkiej  i  Małej  Sopotni.  Ujścia 
obu  tych  dolin  zlewających  się  razem  nieco  na  zachód  od  wsi  Je- 
leśni, ku  Koszarawie  płytko  rozlane* nie  okazują  z  pod  szutru  al- 
luwialnego  głębszych  odsłonięć  aż  po  kraniec  lasu  zwanego  Gajka. 

Tutaj  przy  pierwszym  moście  drogi  leśnej  ponad  potokiem 
Wielka  Sopotnia  widzimy  przy  punkcie  mierniczym  507  metrów 
grube  ławice  cierano-szaryeh  piaskowców  i  sypkich  łupków  ilastych 
z  kierunkiem  h.  750  Potud.  46'*  lub  h,  (ł'30  Polud,  56^  Ciągną 
aię  one  dalej,  przy  drogim  moście  koło  małego  młyna  widać  je 
ailnie  popękane  bez  wyraźnego  uwarstwowania,  podczas  gdy  wielkie 
hałdy  i  niraowinka  czarnego  żwiru  pokrywają  stoki  doliny  i  poraź 
ostatni  pojawiają  się  rodzime  warstwy  ciemno-  niebieskawo -szary  eh 
piawkowców  drobnoziarnistych  przy  trzecim  moście  poza  ostatnimi 
domami  Wielkiej  So potni.  Masywne  ławice  bez  wtrąceń  łupko- 
wych i  hieroglifów  wysterczają  z  koryta  stromo,  a  tak  upad  jak 
i  kierunek  warstw  zbacza  mo^mo  od  normalnego  biegu,  okazując 
h.  9-10  Półn,  22"^  lub  h.  9'40  Półn,  20^.  Odtąd  aż  p  leśniczówkę 
przy  punkcie  mierniczym  (771  metr)  w  najwyższej  części  doliny 
widać  jedynie  po  stokach  ogromne  rumowinka  brunatno-szarycŁ 
drobnoziarnistych  piaskowców  bogatych  w  łyszczyk,  składających 
widocznie    wyniosłe   grzbiety    graniczna    Marszałkowa,    Szczawina 


—    63    — 

i  Pilsko.  Prawdopodubfiie  najwyższe  punkty  doliny  Wielkiej  So- 
lotni  leżą  już  w  oligi»eeiiie,  nadaremnie  jednak  byłoby  szukać  ce- 
em  sprawdzenia  głębszych  odkrywek;  nadzwyczaj  bujne  zalesienie 
iniemożliwia  wszr^ikie  badania.  Pod  tym  względem  odpowiada 
Enpełnie  dolina  Wielkiej  8opotni  niezbyt  odległej  dolinie  2^atna, 
Łtórej  przebieg  jest  jakby  dalszym  południowym  ciągiem  Wielkiej 
Sopotni  i  która,  jak  to  widzieliśmy  w  rozdziale  trzecim  także  nie- 
MCzególuemi  odznacza  się  odkrywkami. 

Więcej  cokolwiek  zobaczyć  można  w  łożysku  Małej  Sopotni 
lir  potoku  znacznie  głębszym  a  węższym  i  gdzie  dy  Kiwi  urn  w  nie- 
wielkich terasach  tu  i  owdzie  tylko  zasłania  warstwy  rodzime. 
iia  samym  wsitepie  doliny  kolo  leśniczówki  w  pobliżu  punktu 
mierniczego  49  i  m.  wysterczają  z  potoku  strzałko  watę  piaskowce 
%  żyłami  kalcytu  i  odłamem  muszlowym,  tudzież  szare  iłołupki 
|b  grubyun  hieroglifami,  Ugóhiy  kierunek  jest  b.  5  pL>łiidn.  7&\ 
jakkolwiek  silne  łukowate  wygięcie  zmienia  chwilowo  przebieg 
Bormalny.  Przez  całą  długość  wsi  aż  do  pierwszego  mostu  na 
Małej  Sopotni  powyżej  tarlaku  spotyka  się  te  same  piaskowce 
kilkakrotnie  poprze  rzucane  i  połamane,  a  w  poblijiu  tartaku  poja- 
wiają się  czerwone  iły  i  cienkie  warstwy  drobnoziarnistych  pia- 
I  akowców  z  licznemi  żyłami  krystalicznego  kalcytu.  Kierunek  zba- 
cza nader  silnie,  h.   1  Polud,  'óiV*  lub  h.   V20  Polud.  3tVl 

Między  drugim  a  trzecim  mostkiem  wystęjmją  wielkiii  ławice 
iDasywnego  piaskowca,  na  kt<5rym  spoczywają  cienko  uwarśtwo- 
wane  iłołupki  i  inargle  wapniste  z  kierunkiem  h.  1*40  Połud,  40^, 
■M  przy  czwartym  mostku  poczynają  się  rumowiska  i  tarasy  oto- 
czaków i  żwiru  togo  samego  drobnoztarnidtego  jasnoszarego  pia- 
skowca. Kilkaset  kroków  wyżej,  przy  piątym  mostku,  wyłazi 
napowrót  masywny  piaskowiec  bez  widocznego  uwai'8twowania,  na 
|Samym  zaś  końcu  doliny,  przy  musiku  szóstym,  przed  leśniczówką, 
widzimy  potężne  ławice  pstrych  konglomeratów  a  nad  nimi  biała- 
^o-8zare  łupki  marglowe,  podobne  do  niektórych  odmian  wapni - 
Sty  eh  z  kompleksu  łupków  meni  I  iłowych.  Tuż  koło  wspomnianego 
^mostku  szóstego  da  się  na  lewym  brzegu  potoczka  odczytać  kieru- 
nek i  upad  w  liezkształtnycb  na  pozór  ławicach  konglomeratu,  h. 
4  20  Półn  HU^^  niepodoł>na  jednak  nigdzie  odkryć  ich  spągu  lub 
Stropu.  Olbrzymie  bryły  gnajsu,  granitu,  łupków  chlorytowych 
I  białego  mlecznego  kwarcu  objętości  nawet  kilku  stóp  kiibicznych* 
IŁadają  temu  konglomeratowi  zupełnie  odrębne  wejrzenie,  przypo- 
minające cokolwiek  ohgoceńskie  konglomeraty  ze  *Slobody  Run- 
gurskiej  lub  wspominane  częstokroć  przez  Hobeneggera  eoceńskie 
konglomeraty  z  Lubna  z  doliny  Ostrawicy  na  południe  od  Frydku, 
Głównym  czynnikiem  składowym  jest  gnajs  i  biały  kwai^ec,  rza- 
jjńey  granit,  zupełnie  zaś  brak  jakichkolwiek  wapieni. 
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Niema  powodu  powątpiewać  również  o  eocatiskim  wieku  h 
glomeratów  z  Małej  Sopotnif  rosprseatrzenieuie  tychże  zdaJ6  flię 
sięgać  znacznie  dalej  ku  południowi,  gdyż  i  w  korycie  Milowakiogo 
potoku  udało  nam  się  wynalesć  pomiędzy  żwirem  jedne  ododO- 
bnioną  l^ryłę  z  takimźe  gnajsem,  lupkami  chlorytowymi  i  otocai- 
kami  białego  kwarcu^  niepodobna  J*'dnak  było  odszukać  u  źródeł 
Milewskiego  potoku  na  grzbiecie  Prnsowa  warstwy  rudzimej.  Ki 
razie  też  musimy  się  zadowolnić  przypuszrzalnem  tylko  oznacse^ 
niera  wieku  eoceńskiego,  moin  który  z  późniejszych  badaczy  zdoił 
wyszukali  w  górnej  c/.ęici  Małej  Sopi»tni  lepsze  odkryw^ki,  ktuft^by 
wykazały  względne  połoźeniti  konglomeratu  do  leżących  pooiztj 
masywnych  piaskowców  i  czerwonych  iłów  t>o wyżej  tartaku.  Wspc^ 
mniane  wyżej  białawe  łupki  marglowe  w  każdym  razie  bardzo 
odpowiadają  niektórym  odmianom  łupków  menilitowych.  Gcfltj 
las  położył  tutaj  kres  naszym  badaniom  i  nie  udało  nam  aię  do 
stać  do  grzbietu  lasu  Jy  raszkowskiego,  skąd  by  można  dotrzeć  do 
iródłowisk  Żabnicy  opisanych  w  rozdziale  trzecim. 

Wiele  interesu  przedstawiała  droga  łącząca  wieś  Mała  Sopo- 
tnię przez  wierzch  Juszczyński    koło    punktu    mierniczego, 615  in, 
i  przez  gminę  Przy  łęków  z  duli  u  a  Koszara  w^y  poniżej  wsi  Swinnej. 
Lecz  i  tutaj   rezultat  wycieczki    nie  zupełnie    odpowiedział  oczt^ki- 
Wani  u.  Od  środka  Małej  Sopotni  aż  po  pierwsze  ehaty  Juszczyny 
koło  punktu  mierni  czego  615  m.  odsłaniają  rowy  po  obu  stronach 
tej  polnej  stromej  drożyny  czerwone  i  zielonawo-fizare  lub  niebifr^ 
akawe  iły  ze  zwykłym   szklistym    piaskowcem  szmaragdowo-zielo* 
nym.  Jestto  widocznie  dalszy  ciąg  czerwonych  iłów  z  jkkI  tartaka 
w  Małej  Sopotni,  które  widiieliiśmy  również  poza  Jeleśnia  w  pi^ae- 
krojach    kolei   żelaznej  kłjJo  kilometra  12'1.     Od  pierwszych  naj- 
wyżej położonych  domów  Juazt-zyny  zwraca  się   droga  wprost  ka 
północy  wspinając  sia  stromo  na    grzbiet  Przyłękowski  i  w  około 
leża  wielkie  zwały  drobnoziarnistych  glaukouitowych  piaskawców, 
jak  też  niektórych  odmian  bard^it^j  żółtawych  lub  biało  cent  ko  wa- 
nych.     Górna  część    dulioy   PrzyłękowskitJ    pokrywają  szutry  dy- 
lu wtalue   i    dopiero    na    granicy    gminy    ku    wsi   Swinnej    wysiera 
2  koryta  strumyka  kompleks  czerwono-żółta  wy  eh  iłołupków  z  wtra^ 
ceutami    zielonawo-białyrb    bardzo    drobnoziarnistych    piaskowców. 
Łupki  rozpadają  się  łatwo  w  małe,  równoległo  boczne  kawałki  gra- 
niaste lub  płytki  i  zapadają    najpierw  stromo  ku  północy  h.  630 
Półn.  80",  kilka  zaś  kroków  dalej  okazują   normalne  łagodne  na- 
chylenie ku  południowi . 

Jestto  widocznie  czysto  lokalne  siodełko  pokładów  tworzą- 
cych w  daiszem  przedłużeniu  ku  północnemu  wschodowi  strop 
warstw  hieroglilbwych  z  kamieniołomów  W  o  len  ta  rs  kiego  Grenia 
i  Jeleśni.  Sam  zaś  kompleks  tamtejszy  przykryty  jest  w  dolnej 
części  doliny  Przyłękowskiej  na  terytoryum    gminy  Świnna  si 
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rozwiniętem  djlawium  i  dlatego  też  oznaczenie  południe wo-zacbo- 
dniej  granicy  tegoż  kompleksu  gmboławicowych  piaskowców  glau- 
konitycznych  musi  być  czysto  dowolnem. 

Jak  nadzwyczajnie  silnym  jest  w  tej  okolicy  między  ujściem 
potoku  Przyłękowskiego  do  Koszarawy,  a  łomami  koło  mostu  dru- 
giego rozwój  dyluwium,  pouczają  najlepiej  liczne  obnażenia  w  ścia- 
nach doliny  na  południowej  stronie  gościńca,  gdzie  grubość  żwi- 
rowiska dochodzi  10  lub   12  metrów. 

Jesteśmy  napowrót  w  dolinie  Koszarawy  w  pobliżu  punktu, 
którego  opisem  rozpoczęliśmy  rozdział  niniejszy.  Stad  wypadnie 
udać  się  nam  ku  północy  i  skreślić  w  kilku  słowach  spostrzeżenia 
zebrane  w  krótkiej  wycieczce,  zrobionej  z  Żywca  przez  grzbiet 
Borgalowskiej  Góry  (415  m.)  i  wieś  Rychwałd  w  szeroką  a  płytką 
dolinę  Łękawki. 

Tuż  za  cmentarzem  przy  zabudowaniach  dworskich  folwarku 
żywieckiego  wznosi  się  dobra  droga  gminna  ku  kościółkowi  św. 
Jana  i  wpoprzek  drogi  przechodzą  warstwy  szarego,  brudnego 
piaskowca,  który  w  licznych  odsłonięciach  regularne  okazuje  uwar- 
stwowanie  z  kierunkiem  h.  2  Połudn.  25^,  h.  3  Połudn.  48^  lub 
h.  3-20  Połud.  40«. 

Sypki  ten,  drobnoziarnisty,  bogaty  w  łyszczyk  piaskowiec 
ciągnie  się  odtąd  ku  Moszczanicy,  tworzy  grzbiet  Borgalowskiej 
Góry  i  wystercza  w  długich  odkrywkach  w  pobliżu  dworu  w  Mosz- 
czanicy, gdzie  droga  przechodzi  przez  strumyk  tegoż  nazwiska. 
Warstwy  piaskowca  zawierają  między  szarymi  gruboziarnistymi 
pokładami  także  wtrącenia  ciemno-szarych  lub  prawie  czarnych 
łupków  ilastych,  równie  kruchych  i  łatwo  wietrzejących  jak  i  pia- 
skowiec. 

Bardzo  wyraźnie  da  się  spostrzedz  zmiana  kierunku  w  całym 
tym  eoceńskim  kompleksie.  Koło  dworu  widzimy  kierunek  h.  6*40 
Połud.  4b^  trochę  zaś  dalej  \\.  6  20  Połud.  iW,  Wzdłuż  grzbietu 
dzielącego  Moszczanicę  od  Rychwałdu  powtarza  się  ten  sam  bia- 
ławo-żółtawy  piaskowiec  rozsypujący  się  w  palcach  i  cała  różnica 
polega  na  stromszeiu  cokolwiek  nachyleniu  w  pobliżu  punktu  mier- 
niczego 451  m. 

Przed  wsią  Rychwałdem,  gdzie  droga  tworzy  nieznaczny 
skręt  ku  południowi,  występuje  sihie  wiśniowo-czerwone  zabarwie- 
uie  gruntu,  widoczne  i  dalej  w  pobliżu  kościoła,  a  zatem  mamy 
tu  i  czerwone  iły,  zwykłą  cechę  eoceńskich  pokładów  w  tych 
stronach. 

Przy  kościele  rychwałdzkim  zwraca  się  droga  wprost  ku 
północy  i  te  same  warstwy,  które  minęliśmy  koło  Moszczanicy, 
przecina  odtąd  potok  prostopadle  do  ich  przebiegu.  Widzimy  więc 
po  raz  drugi  szare  piaskowce  z  marglami  w  kilku  odkrywkach  aż 
po  mostek  na  strumyku  rychwałdzkim  w    pobliżu  punktu  miemi- 

AUas  geologiczny.  Zeizyt  Y.  ^ 
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czego  403  metrów,  gdzie  w  wąskich  ławicach  piaskowców  można 
gpostrzedz  lekkie  zboczenie  od  normalnego  kierunku  na  L  7-40 
Polud.  S^y  lub  h.  8-20  Połud.  55o. 

Na  północnym,  dolnym  końcu  wsi  Rychwałd  zwraca  się 
droga  ofltrem  kolanem  poza  zabudowania  należące  do  folwarku 
rychwałdzki<.'go  i  tutaj  na  lewej  stronie  drogi  tuż  ponad  stokiem 
ku  dolinie  Lękawki  wznosi  się  nie  wielki  wzgórek,  z  którego  wy- 
Ht<'Tcząją  ciemno- brudne,  czarno  na  powierzchni  nabiegłe  łupki  ila- 
ste. Oo  tego  to  prawdopodobnie  punktu  odnosi  się  wrysowane  na 
mapie  Hoheneggera  występowanie  łupków  menilitowych  pomiędzy 
]:)Otokiem  rychwałdzkim  a  korytem  'Łękawki.  Nie  zdaje  się  je- 
dnak, aby  W8fx>mniane  łupki  marglowe  były  miejscowa  odmianą 
petrograficzną  nadto  dobrze  znanego  piętra  menilitowego,  i  raczej 
można  je  uważać  ze  dosyć  częste  zresztą  wtrącenie  łupków  i  mar- 
gli  ilastych  między  eoceńskie  piaskowce,  jak  to  szczególnie  w  oko- 
licy Cięci ny  i  Węgierskiej  Górki  często  można  było  spotykać. 
1'rawdziwych  rogowców  lub  liściastych  łupków  z  łuskami  rybiemi 
niepodobna  nam  było  tamże  odszukać. 

Poniżej  tego  miejsca  nad  samym  brzegiem  Łękawki  wyster- 
czają  poza  budowlami  starej  fabryki  żółtawe,  drobnoziarniste  na- 
der kruche  piaskowce  bogate  w  łyszczyk,  tworzące  tutaj  urwiste 
skały  koło  punktu  mierniczego  403  m.  W  masywnych  bezkształ- 
tnycli  bryłach  niepodobna  dopatrzeć  się  kierunku  lub  nachylenia 
i  cały  ten  klinowaty  półwysep  wznosi  się  dosyć  odosobniono  z  pła- 
skiego, alluwialiiego  pobrzeża  fjękawki. 

Są  to  ostatnie  ślady  górno-eoceńskich  pokładów.  Droga  łą- 
cząca liycliwałd  z  wsią  Łękawica,  biegnie  wzdłuż  lewego  brzegu 
potoku  Kocierz,  gdzie  warstwy  rodzime  nikną  pod  powłoką  allu- 
wialnycli  szutrów,  i  po  przebyciu  tej  dwukilometrowej,  dla  geologa 
dość  ()bojętiH\j  przestrzeni  znajdziemy  się  w  pośród  marglowatych 
szarych,  niższych  eoceńskich  piaskoweów  z  Oczkowa  i  Zadziela, 
ojusanych  już  powyżej  w  rozdziale  pierwszym.  Tutaj  kończy  się 
też  na  razie  i  nasz  opis  dorzecza  Koszarawy  i  Łękawki. 


ROZDZIAŁ  V. 
Pogląd   ogólny. 

Opis  szczegółowy  rozdziałów  poprzednich  dirf  nam  poznać 
rozwój  wszystkich  ogniw  karpackiego  piaskowca  od  brzegów  ró- 
wniny nadwiślańskiej  aż  po  granice  węgierskiego  systemu  wodnego 
Kisucy  i    Uiałej  Orawy   i    teraz   pozostaje    tylko  zebrać   pokrótce 
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zdobyte  spostrzeżenia,  a  tern  sarnem  przygotować  materyał  do  oce- 
nienia, czy  jakakolwiek  różnica  zachodzi  w  budowie  między  syste- 
mem Karpat  zachodniej  i  wschodniej  Galicyi.  W  dwóch  kierun- 
kach należy  to  zestawienie  przeprowadzić;  najpierw  co  do  straty- 
grafii, podziałn  warstw  opartego  o  ile  możności  na  skamielinach 
typowych,  a  dalej  co  do  tektoniki,  przebiega  i  ułożenia  wzajemnego 
pokładów. 

Pod  względem  stratygraficznym  obszar  zbadany  zajmuje  w  ga- 
licyjskich Karpatach  pierwszorzędne  stanowisko.  Od  dolno-neo- 
komskich  łupków  i  wapieni  z  cieszy  nitami  aż  po  oligoceńskie  łupki 
menilitowe  i  magórskie  piaskowce,  wszystkie  ogniwa  karpackie 
sa  tutaj  zastąpione  i  wydzielenie  piater  i  ogniw,  przynajmniej  tym- 
czasowe nie  przedstawia  po  większej  części  żadnej  trudności. 

Cztery  główne  piętra  już  orograficznie  dadzą  się  dobrze  roz- 
poznać, dolna  kreda  czyli  utwory  cieszyńskie,  środkowa  kreda  z  go- 
dnlskim  piaskowcem,  dalej  górny  eocen  z  czerwonymi  iłami ,  wresz- 
cie dolny  i  może  jeszcze  średni  oligocen  z  ogromnymi  pokładami 
magórskich  piaskowców. 

Formacya  węglowa  znana  w  jednym  tylko  punkcie  naszego 
obszaru,  t.  j.  koło  Grójca  na  południe  od  Oświęcima,  oraz  miocen 
rozpostarty  niemal  wszędzie  pomiędzy  Wisła  a  Karpatami  pod 
gruba  powłoką  dyluwium,  lecz  zresztą  bez  znaczenia  orograficz- 
nego, nie  odgrywają  na  naszych  mapach  żadnej  wybitniejszej  roli. 

W  obrębie  dolnej  kredy  można  było  wydzielić,  idąc  za  przy- 
kładem Hoheneggera,  łupki  i  wapienie  cieszyńskie,  cieszynity, 
warstwy  wernsdorfskie,  a  nadto  odrębne  miejsce  zajmuje  wapień 
roczyński  należący  najprawdopodobniej  już  do  formacyi  jurajskiej. 

Wapień  roczyński,  znany  w  naszym  terenie  z  jednego 
tylko  punktu  z  kamieniołomów  wsi  Roczyn,  jest  prawdopodobnie 
najstarjjzym  w  tych  stronach  utworem  karpackim  i  opisując  go 
w  rozdziale  pierwszym,  nadmieniliśmy  już,  iż  co  do  wieku  jego  juraj- 
skiego zachodzić  mogą  wątpliwości,  które  jedynie  znalezienie  ska- 
mielin ostatecznie  rozstraygnać  potrafi.  Petrografią  jego  i  stosunek 
do  łupków  cieszyńskich  opisaliśmy  już  powyżej  i  zbytecznem  by- 
łoby |X)wtórnie  do  niego  powracać. 

Łupki  cieszyńskie,  t.  j.  szare,  popielate  lub  brunatnawe 
iłołupki  marglowe  lub  wapniste,  miejscami  bogate  w  łyszczyk 
i  w  drobne  robaczkowate  hieroglify  ciągną  się  szerokim  pasem  na  po- 
brzeźu  karpackiem  między  miocenem  niziny  nadwiślańskiej  a  grzbie- 
tami na  południe  od  Białej,  Lipnika,  Kęt  i  Roczyn. 

Lekko  faliste  pagórki,  zwykle  niezalesione  wskazują  z  daleka 
na  podkład  łupków  cieszyńskich  i  z  temi  samemi  cechami  orogra- 
ficznemi  i  petrograficznemi  występują  one  po  raz  drugi  w  kotlinie 
żywieckiej  w  pobliżu  wsi  Radziechowa,  Lipowej  i  Ostrego,  głównie 
zaś   w    najbliższej    okolicy    Żywca    na    górze   Grójec.     Miejscami 
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przechodzą  łupki  wapniste  w  grubsze  ławice  marglowej  pokryta 
wówczas  licznymi  fukoidami,  które  jiu,  Pusch  zauważał  w  łomach 
powyżej  Lipni ka  i  na  Grójcu.  Pusdi  ^)  cytuje  z  Lipnika  Fucoida 
Targioni  Brogn.  i  Ftw.  intricatm  Brogn.,  z  Grójca  zaś  oprócz  obti 
powyższych  gatunków  jeszcze  Fiu\  furcałus  Brogo.  i  badania  nasM 
występowanie  podobnych  forra  wielokrotnie  stwierdziły.  Etzadko 
bardzo  znacbodza  aię  w  tym  kompleksie  warstwy  piaskowca,  tu- 
dzież piaszczystych  sferosyderytów,  i  ten  brak  był  powodem,  jak  to 
już  nadniienilisray  w  rozdziale  pierwszym^  że  niepodobna  było  prze- 
prowadzić podziału  na  dolne  i  gurne  łupki  wedle  wzoru  nźyt^ 
przes!  Holieneggera  na  Śląsku.  Kolor  sam  łupków  mniej  lub  wię- 
cej brunatny  nie  wydaje  nam  się  dosyć  rozstrzygającą  cecha  stra- 
ty^raficzna ,  a  nadto  występowanie  wapnistych  rud  żelaznych,  cha- 
rałŁter  decydujący  według  Hoheneggera  dla  górnych  łupków,  tru- 
dnem  jest  do  zastosowania  przy  podziale,  gdyż  prawie  każda  grub- 
sza ławica  raarglowa  lub  wapienna  jest  mniej  lub  więcej  bogata 
w  związki  żelaza  i  użycie  nazwy  rudy  zależy  przeważnie  od  czysto 
iudywidualnego  ziipatrywania,  W  górnej  czesci  kompleksu  stają  się 
ławice  marglowe  coraz  grubsze,  zawartość  węglanu  wapna  wzrasta 
i  wreszcie  mamy  czyste,  zbite  wapienie. 

Wapienie  cieszyńskie  występują  w  grubych  jedno 
do    dwustopowych    waratwaeh,    sa    zazwyczaj    zbite,    twarde,  jasno 
lub  ciemno- popielate,  na  powierzchni  zielonawo  zabarwione  i  równie 
jak  łupki  zawierają  hieroglify  mniejsze  lub  większe.  Wśród  masy 
zbiti?j,  popielatej  odbijają  wstęgi  różowe  ziarnistego  wapienia,  a  ży 
krystalicznego  kalcylu   przerzynają  zwykle  pokłady  w  najrozma 
szych  kierunkach  w  niezliczonych  {jęknięciach  i  szczelinach.   R 
dziej   trafiają  się  ciemne  bitumiczne  wapienie,  które  wtedy  zawii 
rają  małe  grudki  asfaltu,    również  wzmiankowane  przez  Puscha 
z  wapieni  na  Grójcu.     Czysto  lokalną  odmianą  petrogratiezną  j 
cierano-popielaty,  bitumiczny  wapien  z  GrojcA  przepełniony  alj^a 
wapiennemi  z  grupy  Cornllinae^  w  którym  dadzą  się  odnaleźć  licz 
nadto  siady  resztek  zwierzęcych.     Jest  to  ten  sam  wapień,  któr 
Hohenegger  uważa  za  górne  ogniwo  z  penlakrynitami  i  exogyrami, 
i  podobna  drobniutką  Kiogijra  smuata  Sow,  udało  się  nam  od  na- 
leźć  na  Grójcu,  jakkolwiek   w  bardzo    złym   stanie.     Błirdzo  cha- 
rakterystycznie przedstawia  się  każdy  wapień   cieszyński  w  szlifie 
mikroskopowym    Jest  c>n  przepełniony  drób  nem  i  otworu  i  cara  i  z  ro- 
dzaju   Globigerina,    Trilocuima^    <^Hinqmlociilina    i    Biloculina  i  ta 
ct^cha  odróżnia  go  od  razu    nader  wybitnie  od  wszystkich  innych 
wapieni  karpackich.  Między  ławicami  wapieni  leżą  wtrącenia  łup 


■)  Pusch  1.  c  pag.  644, 
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nargli  i  floskonale  można  to  obserwować  Da  Grójcu^  jak 
stopniowo  przechodzą  łupki  cit-azyńskie  w  wapienie  tak,  iż  granica 
na  mapie  jest  nieodzownie  dowolna  i  rozdział  w-*ze!ki  raczej  należy 
uważać  za  pc-trograticzna  facips,  aniżeli  za  oj^obny  poziom  straty- 
jsp"aficzny.  Tak  samo  jak  lupki  występują  wapienie  w  nasz>'m 
terenie  dwukrolnii^,  najpierw  na  brzotju  karpackim  koło  Białej, 
a  dalej  w  kotlinie  żywieckiej,  i  na  oba  miejscach  zawierają  kilku- 
stopowe  warstwy  mniej  lub  więcej  zwietrzałego  eieszynitu. 

Cieszynity  znane  nam  są  z  czterech  punktów%  t.  j.  na 
północ  od  raiasta  Białej  koło  cmentarza  izraelirkiego,  na  zachodnim 
stoku  Góry  Hałczniowskiej,  na  Grójcu,  gdzie  trzy  razy  się  powta- 
rzaja,  i  powyżej  wsi  Radziechowa  nad  potokiem  Przybędza.  Wszę- 
dzie przedstawia  Cieszyn it  masę  ciemno-zielona  lub  niemal  czarną 
z  białemi  plamami  i  żyłami  kaleytu,  oddzielająca  się  ostro  od  aą- 
Biednich  warstw  łupków  lub  wapieni.  Grubość  pokładu,  gdzie, 
jak  n.  p,  na  Grójcu,  dokładnie  skonstatować  ją  można,  nie  prze- 
chodzi 8  do  4  metrów  i  wszędzie  zacbowuje  się  cieszy  nit  zgodnie 
do  wapieni  i  łupków,  ulegając  tym  samym  faWowaniom  i  tworząc 
regularne  wtrącenia,  nigdy  zas  chodników  lub  żył  poprzecznych. 
Już  Puseh*)  zauważył,  że  tak  zwany  przez  niego  dioryt  ściśle 
(innig)  związany  jest  z  kompleksem  wapieni,  a  późniejsze  badania 
Tscłiermaka  ^)  potwierdziły  najzupełniej  występowanie  cieszynitów 
zgodnie  do  warstw  otaczających.  Najprawdopodobniej  są  galicyj- 
skie cieszynity  wysuniętemi  odnogami  zachód nio-sląBkieh  wulkanów 
kredowych,  powstałemi  na  dnie  raorskiem  w  epoce  neokomskich 
-łupków  i  wapit?ni.  Nieznaczne  zjawiska  zetknięcia  cieszy  nitu  z  wa- 
pieniami i  łupkami,  polegające  zwykle  jedynie  na  tem.  iź  wzdłuż 
linii  granicznej  wapień  jest  cokolwiek  bielszym^),  kruchym  t  bar- 
dziej krzemionkowym,  przemawiają  również  za  genezą  podmnrską, 
nie  zaś  za  wypływem  na  lądzie,  gdzie  zjawiska  zetknięcia  daleko 
silniej  wystąpićby  musiały.  Kruchość  i  większa  zawartość  krze- 
mionki w  sąsiednich  wapieniach  łatwo  zre-^szta  da  się  wytłomaczyć, 
jak  to  Tsciiermak*)  pierwszy  zauwaźvł»  chemicznem  działaniem 
wody,  która  przenosi  łatwiej  rozpuszczalne  związki  krzemionkowe 
z  cieszy  ni  ta  na  sąsiedni  wapień  lub  łupek.  Wiek  kredowy  cie- 
szynitów nie  ulega  dzisiaj  już  najmniejszej  wątpliwości,  gdy  da- 
wniejsze,   dosyć    odosobnione    zresztą    zapatrywania    Madei unga  ^) 


*)  Puach  1,  c.  paf.  2^t 

•)  Dr  Tiichennrtk  Die  Porphjrgesteioo  OeAterreidii  au3  der  mlttleren 
geologischeD  Epocho.   Wioń  1 869. 

")  P.  Graybowaki  znaUjsP  w  r.  1895  na  Grójca  wapień  deszyńaki  w  je- 
dnem  miejsca  iaWtaie  bardzo  zmlenton/  tia  krfatalic4ay  prawie  marmur 

*)  Tschiarmak  1    c»  pa?    -*67. 

*)  Dr.  A-  Madolimg  Ueber  da^*  A[t«r  der  Toschenhe.  (Jabrb.  der  k,  k. 
geoL  B^tcbaanstaU.  ldB5j> 
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i  Romerami,  którzy  przydzielali  cieszynity  do  górnego  eocenu,  niej 
były  dostatecznie  uzasadnione. 

Wernsdorfskie  warstwy  złożone  z  czarnych,  lśniących 
miejacami  barrlziej   krzemionkowych  łupków  bitumicznych,  odazie 
łają  cieszyńskie  wapienie  i  łupki  od  mas  godulskiego  piętra  i  niel 
występując  saniodziehaie    lecz    jako  wazka  wstęga  zgodnie  do  ire-l 
dniokredowych  pokhiduw,  najmniejszej  roli  nie  odgrywają  w  oro-I 
gra  fil  terenu,     lirubose  ich  nieznaczna,  rzadko  powyżej  200  metrJ 
jest   powodem,    te    przy    szczupłych    odsłonięciach    bardzo    łat 
mogą  ujść  oku  geologa  i  gdyby  dawniejsze  rozległe  roboty  górni- 
cze prowadzone  za  czasów  Hoheneggera  nie  były  odkryły  licznych 
doskonale  zachowanych  skamiłdin,  prawdopodobnie  wydzielenie  ich 
na   mapie    byłoby   czysto   hypotetycznem      Skamieliny    znalezione. 
w  Lipniku   i   Straconce,  przytoczone  w  rozdziale  pierwszym,  ustł-l 
waja  jednak  wszelka  wątpliwość  pod  tym  wzglęflem  i  przypuszczad 
należy,  ze  i  dalej   ku   wschotlowi    przy    dokładniejszych    szurfow.i- 
niach  moźnaby  również  odkry(Ł  warstwy  wern^dorłskie.     Ono  sta*^ 
nowia  w  naszym   terenie   granicę   orograłtczna  dolnej  i  jśrodkow^' 
kredy,  czyli  z  jednc]  strony  kompleksu  łupków  i  wapieni,  z  dra* 
giej  zaś  masywnych,  bryłowych  piaskowców.  Stanowisko  ich  strA- 
tygraficzne  w  śródziemnej    prowineyi    (i^uropejskiej    kredy,    tudziei 
ich    równorzednosó   z    południow^o-fran<»nskiem   piętrem   Barrómieti 
z  okolic  Barreme  i  Anglós  wykazały  najdokładniej  prace  dr,  OtHga*)^ 
szczegółowe  przedstawienie  tego  przedmiotu  przechodzi  zresztą  za- 
danie niniejszego  sprawozdania. 

Na  wspomnianych  warstwach  cieszyńskich  i  wernsdorfskich 
spoczywa  w  naszym  terenie,  zarówno  jak  w  całych  Karpatach  ga- 
hcyiskich,  olbrzymi  kompleks  najrozmaitszych  piaskowców  z  wtrą- 
ceniami zielonawo-bnmatnych  iłołupków,  który  to  kompleks  ozna- 
czał się  zazwyczaj  przyjęta  we  wschodniej  Galicyi  przez  Paul 
i  dr,  Tietzego  nazwa  jamnei^skiego  piaskowca,  podczas  gdy 
zachodzie  odróżnił  o  wiele  dawniej  jaź  Hohenegger  starszy  godt 
ski  i  młodszy  istebneikki  piaskowiec.  W  naszym  terenie  da  sil 
nadto  wydzieltó  jeszcze  u  spodu  krtnipleks  piaskowców  bardzo 
gatych  w  krzf^mionkę,  prawie  chalcedonowych  lub  rogowcowycl 
rozwiniętych  szczególnie  w  pobliżu  Straconki  i  Mikuszowic,  kt 
rych  to  uderzająca  odrębność  petrograficzną  podniósł  juź  Itómer* 
w  r.   1870. 

Warstwy  Mikuszowiekie  stanowią  tedy  najstarszą 
częsó  średnio-kredowego  ogniwa  i  odpowiadają  mniej  więcej  wy- 
dzielonym   przez    Paula    i  Tietzego   w   okolicy    Liszny    warstwom 


^)  ROmor  Ferdinan<J,  Geologio  Ton  Oberachleaien,  1870,  8tr.  363.  ^ 

')  Dr.  Yiktor  Ublig    l>ie  Cephałopodea  der  Wernsdorfer  Schiehten.   (Denk- 
idirifton  der  k.  Akad.  d    Wissunschaften,  Math.    Namr.  Cla«SB    Wien  188.H). 
")  Ebmer  Ferdlnand.  Geologie  vou  OberachleBion.  Btjrlin  1870,  str.  2ŚŁ 
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^Ellgockim^.  Piętro  to  grubości  co  najwięcej  400  lub  500  metrów 
ekłada  się  z  niebieskawo -szarych,  wstęgowanych  rogowców,  kru- 
chych ciemno-szarych  krzemionkowych  łupków  i  pojedynczych 
ławic  drobnoziarnistego  glaukonitycznego  piaskowca,  zapowiedzi 
niejako  piętra  następnego.  Rogowce  okazują  w  szlifie  resztki  gą- 
bek i  radiolaryi,  piaskowce  zaś  wstęgowane  mają  nieraz  na  po- 
wierzchni liczne  mniejsze  lub  większe  wyraźne  hieroglify.  Od  Mi- 
knszowic  przez  Straconk;  i  poniżej  Kóz  przebiega  ten  kompleks 
zgodnie  z  linią  pierwszych  wysokich  grzbietów  karpackich  aż  po 
Targanice  na  południe  od  Andrychowa  i  podnosi  się  do  wysokości 
70U  i  800  metrów  n.  p.  m.  Przejście  poprzedniego  piętra,  t.  j. 
warstw  wemsdorfskich,  w  kompleks  wai*stw  inikuszo  wiek  ich  jest 
nader  nieznaczne  i  dla  tego  w  wielu  miejscach  granica  musi  być 
stosunkowo  dowolną^).  Ostrzej  oddzielają  się  natomiast  gruboła- 
wicowe  piaskowce  godulskiego  ogniwa. 

Oodulski  piaskowiec,  który  uważamy  teraz  za  ró- 
¥morzędny  z  inoceraroowemi  warstwami  środkowej  i  wschodniej 
Galicyi,  tworzy  ogromny  wał,  złożony  z  równoległych  przeważnie 
grzbietów  i  siodeł  pomiędzy  pagórkami  dolno-kredowymi  a  kotliną 
żywiecką  i  lewem  pobrzeżem  Soły.  Kilkustopowe  warstwy  pia 
skowca  leżą  zwykle  na  przemian  z  brunatnymi  lub  zielona  wy  mi 
iło-łupkami  i  stanowią  niemal  wyłączny  typ  petrograficzny  tego 
ogniwa.  Piaskowce  mogą  byó  najróźnorodniejsze,  grubo-  lub  drobno- 
ziarniste, krzemionkowe  lub  ilaste,  szare,  popielate  lub  brudno- 
zielonawe.  Często  bardzo  trafiają  się  cienkie  żyły  krystalicznego 
kalcytu,  a  przedewszystkiem  w  niezmiernej  rozmaitości  i  liczbie 
drobne,  robaczkowate  hieroglify.  Między  łupkami  wsuwają  się  tu 
i  owdzie  ilaste  sferosyderyty,  stanowiące  według  Hoheneggera 
czwarty  pas  karpackich  sterosyderytów,  w  naszym  terenie  niepo- 
dobna jednak  było  skonstatować  ciągłości  podobnych  warstewek. 
W  dolnej  części  kompleksu  dadzą  się  odróżnić,  jak  to  już  zrobili 
Paul  i  Tietze  w  okolicy  Liszny,  warstwy  płytowe,  w  których  ławice 
zwykle  grubości  2  do  3  stopowej  oddzielone  są  regularnemi  wtrą- 
ceniami łupków,  na  tych  zaś  następuje  znaczniejsza  kilkumetrowa 
partya  samego  brunatnego  łupku,  a  wreszcie  na  samym  wierzchu 
spoczywają  nadzwyczaj  grube  pokłady  bryłowego  piaskowca,  bo- 
gatego w  krzemionkę,  z  wejrzeniem  niemal  kwarcytowem. 

Profil  opisany  w  rozdziale  pierwszym  z  doliny  Soły  między 
Porąbką  a  Zadzielem  wykazuje  takież  właśnie  następstwo,  które  od- 


*)  Radca  Paul  przy  badaniach  okolic  6ia?ej  w  r.  1886  przyjmował  (Ver- 
handl.  1886)  warstwy  mikuszowickie  jako  spąg  warstw  wemsdorfskich,  później 
dopiero  (Jahrb.  1887)  wystąpił  ze  zdaniem,  iż  warstwy  mikuszowickie  tworzą 
wkładki  w  obrębie  warstw  godulskich  i  wemsdorfskich  bez  stałego  poziomu  jako 
£Eicie8  petrograficana. 


^  n   ^ 


powiada  »eryi  tak  zwanej  dawniej  grupy  aretlEiej  Ualicyi  wgcho<biej. 
Ta  jedynie  różnica  zachodzi  pomiędzy  typowym  jamneńiłkiiii  piaskof 
cem  —  o  ile  nie  jest  on  eocł^ńskiin  —  a  kwarcowjnni  piaskowca 
2  Międzybrodzia  lub  Tresnej,  że  te  ostatnie  bardziej  zbite  i  twarde., 
trudniej  wietrzeją  i  nie  tworzą  tern  samem  malowniczych  ruin, 
tak  Cechujący cb  dla  jiok ładów  z  Jainnej  lub  Kunkowej  na  połu- 
dnie od  Kopy^  gdzie  piaski > wiec  więcej  sypki  łatwiej  rozpada  s\% 
w  ogromne  bloki  i  luźne  bryły.  Nie  ulejja  wątpliwości,  \i  tak 
nazwane  przez  dra.  Zubera  i  prof.  Kreutza  „warstwy  płytowe 
odpowiadają  dolnej  części,  piaskowiec  zaś  bryłowy  obu  autor 
najwyższej  części  ogniwa  goduUkiego,  nie  sadzimy  jednak,  ^eh 
podobne  wydzielenie  kartograticane  z  korzyścią  dało  się  zasto^* 
wac  i  w  naszym  terenie,  gdzio  przejście  wzajemne  jest  naJto 
powolnem  i  niiejacanii  trudnem  do  dostrzelenia  Pas  piaskowca  go- 
dulekiego,  idący  na  północ  od  Żywca,  je^t  dalii-za  wschodnia  czę- 
ścią grubszego  wału  z  wschodniego  S laska  i  jedynie  zagłębienie 
kotliny  żywieckiej  rozrywa  obie  te  części  pierwotnie,  t.  j.  przed 
erozja  górnokredową  lub  eoceńska  ściśle  ze  sobą  spojone.  Gru- 
bość kompleksu  ocenie  moina  w  przybliżeniu  co  najwięcej  na 
800— lUO^J  metrów  i  jedynie  silnemu  pofałdowaniu  w  liczne  s^i^*- 
dła  i  żłoby  przypisać  należy  znaczniejsze  daleko,  horyzontalne 
jego  rrtzprzestrzenienie.  W  żadnym  razie  nie  uchodzi  mierzyd 
grubości  tego  ogniwa  na  kilometry  lub  mile,  co  zastosowywane 
dawniej  w  Galicy  i  wschodniej,  tak  długo  tylko  mogło  się  utrzy- 
mMĆ,  ["óki  dokłaclniejgzc  przekroje  nie  wykazały  częstej  zmiany 
upadu  warstwy,  a  tern  samem  kilkakrotnego  powtarzania  się  poje- 
dynczych siodeł  i  żłobów. 

Oprócz  wspomnianego  długiego  pasu  wysokich  grzbietów  na 
północ  od  Kamesznicy  i  Żywca,  jeszcze  w  jednym  punkcie  naszego 
terentij  mianowicie  koło  wsi  Switma  i  Jelesna  spotyka  się  grabo- 
ławicowe  glaukonityczne  piaskowce  z  drobnymi  hieroglifami,  które 
na  podstawie  cech  petrogratity/.nych  śmiało  można  zaliczyć  do  go- 
duUkiigo  piaskowca.  Nie  znamy  jednak  dokładnie  stropu  i  spągu 
tego  kompleksu  ani  też  jego  wschodniego  przedłużenia,  i  dlate^ 
też  ostateczne  oznaczenie  wieku  późniejszym  badaniom  trzeba  po- 
zostawić. 

W  zachodnie]  części  naszego  obszaru  leżą  na  płytowa  ty  eh 
piaskowcach  god niskich  nader  gruboziarniste,  zazwyezaj  kruche 
piankowce  i  kunglomeraty*  czyli  tak  nazwane  przez  Hohene^gera 
„ogniwo  istebneńskie".  Do  tycb  to  konglomeratów  istebnetiskieh 
odnosi  się  wzmianka  Fu^cha*)  o  Kamesznicy,  który  już  wtedy 
wyróżnił  z  przeważnej    masy  drobnoziarnistego  piaskowca  karf 


*)  PtMch  1.  c.  p.  71. 
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kiego  ławice  konglomeratu   z  otoczakami    białego  kwarcu  i  zielo 
nawego  granitu. 

Piaskowiec  ciężkowicki  czyli  w  pojęciu  Hoheneg- 
gera  piaskowiec  istebneński  składa  się  przeważnie  z  kru- 
chycłi  piaskowców  z  wielkiemi  ziarnami  mlecznego  lub  wodnego 
kwarcu,  okruchami  zielonawego  granitu  lub  łupków  chlorytowych 
i  talkowych.  Tak  na  zachód  od  Węgierskiej  Górki  jak  i  powy- 
żej Kamesznicy  da  się  on  podzielić  na  trzy  części,  z  których  dolną 
i  górną  składają  piaskowce,  środkową  zaś  szaro-zielonawe  iłołupki 
lub  margle  z  wtrąceniami  czarnych  albo  bardzo  ciemno -brunatnych 
sferosyderytów  ilastych.  One  stanowią  według  Hoheneggera  piąty 
pas  karpackich  sferosyderytów  i  w  tym  to  kompleksie  znaleziono 
w  kilku  punktach  na  Śląsku  przed  rokiem  1801  cefalopody,  znaj- 
dujące się  obecnie  w  zbiorach  paleontologicznych  w  Monachium, 
a  cytowane  przez  Hoheneggera  w  objaśnieniach  do  mapy  geolo- 
gicznej  Karpat  na  str.  82. 

Hohenegger  podaje: 

Ammonites  Refiauxianus  d^Orb. 
Acanthoceras  ManteUi  Sowerby. 

„  Couloni  d'Orb. 

„  Bhotomagense  Brogn. 

„  complanatus  Sow. 

„  Meyerianm  d'Orb. 

a  opierając  się  na  tych  przeważnie   cenomańskich   typach,  nazna- 
cza ogniwu  istebneńskiemu  także  wiek  cenomański. 

Już  prof.  Roemer  w  r.  1870  zauważył  (Geologie  v.  Oberschle- 
sien  pag.  284),  że  oznaczenie  tych  amonitów  przez  Hoheneggera 
wobec  ich  bardzo  złego  zachowania  jest  nader  watpliwem  i  to 
skeptyczne  zapatrywanie  potwierdziło  nasze  późniejsze  przed  paru 
laty  dokonane,  szczegółowe  zbadanie  tych  poszczególnych  okazów. 
Przy  tem  badaniu  doszHsmy  nadto  do  wniosku,  że  częścią  sa  one 
najprawdopodobniej  z  innych  punktów  i  pokładów  aniżeli  Hohe- 
negger przypuszczał,  częścią  zaś  może  tylko  otoczakami  znalezio- 
nymi na  drugorzędnem  łożysku,  częścią  wreszcie  są  one  zupełnie 
nieoznaczalne. 

Na  piaskowcu  ciężkowickim,  którego  nieprzerwany  ciąg  dał 
się  wyśledzić  tylko  aż  po  Cięcinę  i  Radziechów,  kończy  się  w  na- 
szym terenie  serya  spodnich  pokładów  karpackich.  W  dalszym 
ciągu  południowych  stoków  pierwszego  walu  karpackiego  koło 
Zadziela  i  Oczkowa,  gdzieby  również  należało  oczekiwać  ciężko- 
wickich  piaskowców  i  sferosyderytów,  dały  się  dostrzedz  w  ło- 
mach zadzielskich  jedynie  niektóre  ławice  bardziej  gruboziarni- 
stych odmian,  które  leżąc  pod  niewątpliwie  eoceńskiemi  warstwami, 
zbliżają  się  cokolwiek  do  typów  z  Kamesznicy  lub  z  potoku  Glinny. 
W  każdym  jednak  razie  miąższość  owych  ławic  konglomeratycz- 
nych  nie  jest  znaczną  i  prawdopodobnie  ogniwo  ciężkowickie  wy- 

AUu  geologiczny.  Zcuyt  V.  10 
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kliuowuje  si(j  ku  wschodowi^  zatrzymojąć  główny  sw<jj  mzwój  nA 
pogranicKU  aląsko-galicyJBkiem  koło  Utebnej  i  Kamesznicy. 

Nad  piaskowcem  istebneńskim  spoczywa  w  potoku  (Uinny 
jiiezbyt  ^ruby  kom|iIeks  brunatiio-popielatych,  piagzcrystych  łup- 
ków ilastych,  przyffomiiiająey  nieco  łopki  z  am monitami  ze  Spasa 
w  Galieyi  w.^clitidnicj,  ł*odobieństwo  tu  występuje  szezegóhn> 
w  dolnej  częeei  kompleksa,  ku  ^órze  natomiast  poczynają  się  strzał- 
ko watę,  cienkie  warstewki  i^iaskowt-a,  nieznane  zupełnie  w  obrp* 
bie  łupków  ze  Spr^sa.  Pułoźenie  stratygraficzne  obu  kompleksów 
jest  zresztą  podobuH,  w  obu  miejscach  podkładem  j<'8t  prawił 
piajukowuec  godukki ,  a  fdsztki  cefalopodów,  znalezione  w  ok  i  - 
Spasa,  mianowicie  oznaczony  przez  Yaceka ')  AtHaItheus  J^eipne- 
niąnus  d'Orb..  forma  turońska  lub  cenoinańsika,  W:*kazuje  w*  kas^dyra 
razie  co  najmtiiej  na  średnią  kredę. 

Kartograficznie  niepodobna  było  jedruik  wydzielać  na  m 
tego  komplek?^u  łupków  z  potoku  Giinny;  nieznaczna  Jegt»  grui'  - 
zaledwie  ItłO— 150  metrów,  tudzież  ścisły  związek  z  piaskowcami 
strzałkowatymi ,  czerwonymi  iłarai ,  a  dalej  numulitowym  konglo- 
meratem, spowodowały  nas.  do  połączenia  go  na  karcie  z  eoceu- 
&kimi  czerw*  my  ni  i  iłami.  Nie  jest  nadto  wykluczonem,  że  jestto 
czysto    lokalna  odmiana  iiajdolniejszycb  łupków  eoceiiskieh. 

Piaskowce  pod  czerwonymi  iłami  wyznaczone  tą 
nazwa  na  mapacli  są  piaskowcami  bez  ża«iny<'h  szczególniejszych 
ceah  petrograficznych,  które  jedynie  na  podt^tawie  straty gnificziiej 
należy  uważad  za  nieco  niższe  od  typowego  górnego  eoeenu. 

Czerwone  iły  atanowia  zwykłe  dt>lne  ogniwo  eocenu  w  na- 
szym tł  renie  i  są  ściśle  związane  z  piai*kowcera  wapnistyin.  o  n 
rów  nem  ziarnie  i  z  okruchami  granitu  tudzież  innych  skal  kryi 
licznych.   Tak  w  okolicy  Żywca,   Kamesznicy  i  Węgierskiej  Górl 
jako  też  i  dalej  na  północy  kołu  Oczkowa,  odgraniczają  wiśniowe  iły 
w  miąższości  co  najwięcej  100—120  metrów  kredowe  pokłady  od 
numulitowyel)  eoeeńskich    piaskowców,  na  których  znowu  spoczj|^| 
wają  grube  partye  drohno/jarnbtycb,  eoceńskich,  płytowatych  pil^" 
skowców    bez    numulitów,   natomiast   zaś    z    wtrąceniami    szarych, 
piaszczystych  iłułupków.     Wszędzie  prawie,  gdzie  występują  czi 

wone  iły,  nietimyluie  znachodza  się  także  ostre,  szkliste,  szmar 

dow*o-zielone,  lśniące  piaskowce^  które  jako  cienia tkie  warstewki 
kilkucalowe  li-żą  na  przemian  z  czerwonymi  iłami.  Na  powierz- 
chni tych  ciemno-zielonych,  krzemionkowych  piaskowców,  których 
wy  §  tę  po  w  anie    w    okręgu    Gorlickim    podnieśliśmy    już   dawniej  *), 


*)  Micba^l  Yftcek.  Beitrag  zur  KenntnUa  der  mit(elkitr})athidoh6ii  8ind- 
steinoone.     (Jahrbuch  der  k.  k.  geoL  HeicłisanisUtt  ISjSl). 

')  Dr.  L.  S^ajfiocha^  YorUge  der  geolog^ifictiea  Kartę  der  Gegełid  von  Gor- 
lice. (VerliaDdlungeu  der  k.  k,  Geol.  Rcichsanatalt  1880). 
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■  trafiają  się  .drobniutkie  hieroglify  i  gniazdka  zczerniałego  pirytu, 
tudzież, .nie  brak  zazwyczaj  w  pobliżu  ciemnobrunatnych  sferosy- 
derytów  ilastych  z  wielką  zawartością  manganu,  której  to  i  czer- 
wone, ały  8 ve.,  zabarwienie  przeważnie ,  zawdzięczają.  Czerwone  iły 
z  Jurąs^OT^a,  zbadane  przez  p..  Grzybowskiego,  zawierają  liczne 
otwomice  z  rodzajów  Eotąlia,  Nodosaria,  Cristellaria,  Flabellina, 
Pullenja,  TruncatuUna,  Rhabdamina,  .  Amtuodiscus,  Reophax,  Ha- 
plophragmium,  Lituola,  Trochammina,  Textularia,  ćlaudryina. 

,  C/.erwpne  .iły  leża  częstokroć,  jak  w  Kamesznicy  lub  na  za- 
chód od  Węgierskiej  Górki,  na  kilkunastumetrowym  pokładzie 
.piaszczystej  łyszczykowej  jstrzałki,  a  dotykają  ku  górze  numulito- 
wyęh  piaskowców.  •  Na  karcie  ^i^łaczylismy  numulitowy  piaskowiec 
do  .  pZ€arwonyx;h  iłów,  oddzielając  jako  osobny,  drugi  kompleks 
QOcej!iBki,  drobnoziarniste  piaskowce  z  łupkami  bez  numulitó.w, 
iw,  naszym  ter.enie„  mianowicie,  w  części  południowej  można  wy- 
ró?pić.  Cztery  .l^b  pięć  regularnych,  pasów  czerwonych  iłołupków, 
wliczając  już  w  to  i  podobne  wyższe  cokolwiek  czerwone  iły  oli- 
goceńskie. MPrzedęwszystkięm  wszakże,  nie  należy  napominać,  iż 
nie  można  cze^^wonych  iłów  uważać  za  jeden  absolutnie  stały  po- 
,zionx,  stratygraficzny  w  eocenie  karpackim,  lecz  że  takie  same  iły 
z  takimi  samymi  cijemi^o-zielonymi  piaskowcami  znachodza  się  tak 
w  naszym  terenie,  jak  i  dalej  ku  wschodowi  w  okręgach  naftowych 
Jasła,  Krosna  i  Gorlic  także  trochę  wyżej  i  w  oligocenie. 

Wydzielenie  czerwonych  iłów  nadaje,  się  bardzo  do  uwidocz- 
nienia na  karcie,  gdyż  przebieg  ich  jest  zazwyczaj  regularny  i  je- 
dnostajny na ,  dłuższa  przestrzeń  bez  względu  na  formaoyą,  do 
której  one  należą  i  widocznie  w  różnych  epokach  powtarzało  się 
osądzanie  czerwonych  iłów  w  równych  warunkach  miejscowych. 

W  naszym  terenie,  jakoteż  w  ogóle  w  zachodnio  karpackim 
obszarze  Śląska  i  pogranicza  Galicyi  nie  spotyka  się  czerwonych 
iłów  prawie  nigdy  lub  przynajmniej  nader  rzadko  w  kompleksach 
starczych  od  epcenu.  Już  Pusch  zrobił  pierwszy  to  spostrzeżenie; 
mówi  on  w  drugim  tomie  swojej  geologii  Polski  na  str.  29:  „am 
seltensten  findeń  sich  blaue  und  róthe  Thonachichten  untergeordnet 
im  Teschner  Kalkstein",  cytując,  przytem  jako  dwa  wyjątki  Nie- 
bory  1  Pasków  w  zachodnim  Śląsku.  !Nasze  spostrzeżenia  najzu- 
pełniej to  potwierdziły  i  dodać  cliyba  można,  iż  tylko  tu  i  owdzie 
zielopawo-szare,  wąziutkie  warstewki .  łupkowego  iłu  dadzą  się  do- 
strzedz  w  ogniwie  łupków  i  wapieni  cieszyńskich.  Obie  te  faćies, 
t.  j..  wapienie  i  czerwone  iły,  wykluczają  się  i  zastępują  wzajem- 
nie i  tylko  po. stwierdzeniu  tego  zjawiska  można  wybrnąć  z  chaosu 
nieraz  różnowiekowych  a  petrograficznie  jednakowo  wykształconych, 
wiśniowych  iłów  z  galicyjskich  i  północno-węgierskich  Karpat. 

Przyłączywszy  na  mapie  numuhtowe  piaskowce  do  czerwo- 
nych iłów,  musimy  jeszcze  dodać  tutaj  kilka  słów  o  ich  występowaniu. 


—    76    — 


Petrograficznie  bardzo  silnie  odróżniają  się  w  naszym  terenie 
eoceńskie  piaskowce  z  numulitaiui  od  takichże  piaskowców  bez 
Dtirnulilów,  Pierwsze  są  zazwyczaj  gruboziarniste  o  lepiszczu  wa- 
pien nem  i  niei-^wuem  ziarnie,  niera^  przechodzą  w  konglomeraty 
lub  okrucbowce  i  prawie  zawsze  ułożone  w  potężnych  ławicach 
zawierają  ułamki  lub  nawet  całe  bryły  csierwonego  granitu,  mlecz- 
nego kwarL'U,  tudzież  clilorytowych  lub  lalkowych  łupków.  Nu- 
rnubty  w  znacznej  st^munkowo  ilości  występują  na  niektórydi 
punktach.  Takim  przedewszystkiem  boj^atjm  w  nuraulity  punktem 
jest  o|yisany  w  rozdziale  trzecim  lewy  brzeg  Soły  powyżej  Wc- 
gierskiej  Górki  i  z  tego  miejsca  posili  damy  Hrzne  okazy  mniej  lab 
więcej  dobrze  zachowanych  numulilów,  pomindzy  którymi  przewa- 
żają szczególnie  Numnudite^  Lucasana  DetV..  Num,  Guełiardi  Arch» 
Orbiioides  radians  Arch.,  Orb.  disparwa  Sow.,  podczas  gdy  iiint' 
gatunki,  kturyeh  oznaczenie  na  innem  miejscu  może  nastąpią  w  nie- 
znacznej tylko  liczbie  ną  reprezentowane.  Prócz  numulitów  mozua 
także  odnaleść  inne  resztki  zwierzęce*  ułamki  bryozów  i  kolee  oy- 
darytów,  tudzież  okruchy  skorup  bliżej  nieoznacz.aluych. 

Pod  każdym  względem  odpowiadają  nasze  piaskowce  numti- 
litowe  pokładom  z  Ropy,  opisanym  przez  dra  Uhliga^)  i  niewąt- 
pliwie jestto  jeden  dalszy  ciąg  tychże  samych  pokładów. 

W  naszym  terenie  mogliśmy  wprawdzie  dotychczas  skonata- 
tować  znaehodzenie  się  numulitów  jedynie  w  części  południowej, 
koło  Węgierskiej  Górki  i  powyżej  wsi  Szare,  nie  ulega  jednak 
wątpliwością  że  ten  pas  miiTHilitowy  przechodzi  także  na  północy 
kolo  Oczkowa,  gdzie  brak  odsłonięć  nieflozwolił  dłuższych  poszu* 
kiwań*  Hobenegger  podaje  prócz  tego  na  swej  mapie  niimulity 
w  części  północnej  tej  okolicy  koło  wsi  Wieprza,  powyżej  Leśnej 
i  na  wschód  od  Radzieehowa,  w  części  południowej  zas  koło  Mi- 
lówki ,  Rajczy  i  w  dolinie  Sól ,  w  tych  jednak  nnej^cach  nnnmli- 
tów  widocznie  rzadkich  nie  mogliśmy  sprawdzić  naocznie.  Dr. 
Tausch  podaje  w  swej  krótkiej  notatce  z  r.  1888,  iż  znalazł  nu- 
mulity  w  okolicy  /ywca  „an  Terach  iedenen  Punk  ten". 

Eoceńskie  piasków^  c  e,  tworzące  warstwy  płyto  watę 
z  grubszemi  wtrąceniami  łupków  i  mai*gH  piaszczystych,  leżą,  jak 
wspomnieliśmy  powyżej,  na  czerwonych  iłach  i  tworzą  tym  sposobem 
górną  połowę  zachoduio-galicyjskiego  górnego  eocenu.  Zawierają 
one  bardzo  wiele  łyazczyku,  tudzież  żył  krystalicznego  kalcytu 
i  przechodzą  w  odmiany  bardziej  mnszlowalc,  strzałkowe,  przypo- 
minając nieraz  żywo  dolnokredowe  ropianieckie  typy  wschodniej 
Galicy  i.    Pod  tym  względem  wszyscy  nowsi  geologowie  karpaccy, 


^)  Dr.  V.  (Jhlig.     Vorkoininen  von  Nwmmulit«ii  in  llopa  in  WeKt^Alixton. 
(YerbAttdlungeu  der  k.  k.  UeoL  liekLgaDdtttU  18B2,  pAg.  7I]« 


jak  przedewBzystkiem  dr.  Zuber  w  dolinach  Pratu  i  Czeremoszu, 
a  dr.  Uhlig  w  okolicach  Gorlic  i  Jasła,  podobne  zrobili  spostrzeżenia 
i  obaj*)  podnoszą  w  ostatnich  swych  pracach  to  podobieństwo  pe- 
trograficzne. Łatwo  jest  też  dlatego,  powodując  się  zanadto  samym 
charakterem  petrogi*aficznym,  w  wielu  miejscach  przesunąć  granice 
kredy  i  eocenu,  gdzie  one  zwłaszcza  bezpośrednio  do  siebie  doty- 
kają, t.  j.,  gdzie  przed eoceńska  denudacy a  zniszczyła  pokłady  śre- 
dniej grupy  czyli  godulskiego  piaskowca,  jak  to  ma  miejsce  n.  p. 
w  najbliższej  okolicy  Ropy  na  południe  od  Gorlic. 

W  eoceńskich  płytowych  piaskowcach  albo  raczej  w  szarych 
łupkach  rozdzielających  warstwy  piaskowca  występują  jasno-bru- 
natne  lub  popielate  sf  erosy  dery  ty  tworzące  6 -ty  pas  Hoheneggera, 
rozwinięty  dobrze  w  naszym  terenie,  szczególnie  w  okolicy  Zadziela 
i  Oczkowa.  Charakterystycznemi  sa  dla  tego  pasu  wielkie  geody 
piaszczystego  sferosyderytu  porozrzucane  bezładnie  w  kruchych 
drobnoziarnistych  niebieskawo-szarych  piaskowcach  i  one  to  stano- 
wią dwa  górne  pokłady  rud  żelaza  wydobywanych  dawniej  w  Ocz- 
kowie  i  Biernej.  Nad  nimi  wreszcie  spoczywają  łupki  menilitowe 
lub  szare  margle  bez  rogowców  i  resztek  rybich,  niewątpliwie  ró-* 
wnorzędne  z  typowymi  meniliiami. 

Łupki  menilitowe  w  typowym  rozwoju  w  jednym 
tylko  punkcie  naszego  terenu  dały  się  skonstatować,  t.  j.  poniżej 
wsi  Zarzecze  w  sredniem  dorzeczu  Soły.  Sa  to  ciemno-popielate 
lub  brunatnawe  liściaste  łupki  ilasto-wapienne  z  wykwitami  ałunu 
i  resztkami  rybiemi  i  z  tego  to  prawdo nodobnie  punktu  pochodzą 
szczątki  rybie,  o  których  najpierw  M.  HOrnes  a  później  Hoheneg- 
ger*)  kilkakrotnie  wspominał. 

Dr.  Dragutin  Kramberger  w  swej  pracy  3)  o  rybach  kopal- 
nych z  galicyjskich  łupków  menilitowych  opisał  pochodzący  z  Raj- 
czy: HemirhynchuH  Zitteli  n.  sp.,  oraz  wzmiankował  o  znachodze- 
niu  się  resztek  Meletta  crenata   Heckel  w  Zarzeczu  pod  Żywcem. 

Prócz  tego  na  południe  od  Węgierskiej  Górki  na  prawym 
i  lewym  brzegu  Soły  znajdują  się  łupki  marglowe  z  łuskami  ry- 
biemi, uważane  przez  Hoheneggera  za  menility.  Łupki  i  margle 
ciemno-popielate  wtrącone  między  typowe  eoceńskie  piaskowce  koło 
potoku  Boszorki  i  koło  Gołuszkowa  są  jedynie  podobna  do  meni- 


*)  Dr.  R.  Zuber.  Studya  geolog,  we  wschodnich  Karpatach.  (Kosmos  1882). 

Dr.  V.  Uhlig.  Reitrjlge  zur  Geologie  der  westgalizischen  Karpathen.  (Jahrb. 
der  k.  k.  Geolog.  Reichsanstalt  1888). 

*)  Hohenegger.  Geologische  Untersuchungen  in  Teschen.  (Heidingers  Be- 
richte  iiber  die  Mittheilungen  von  Freunden  der  Naturwissenschaften.  Wien  VI, 
Band  ia'>0,  p.  107). 

*)  BeitrJlge  zur  Kenntnisn  der  fossilen  Fische  der  Karpathen.  (Palaeonto- 
graphica  XXVI  Band.  Cassel  1879—1880),  porówn  także:  tegoż.  Bemerkungen 
sar  fossilen  Fischfauna  der  Karpathen.  (Yerhandl.  d.  Geol.  Reichsanst.  1882). 
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lliłm  odmianą  eoceuekicłi  Uolupków^  natomitiatMinaFgle  z  piaśMZ]f- 
litymi  IttpkaTni  na  prawyin  brzt*gu  Sojy  poniżej  wsi  CisJei* 
pują  niewiitf>liwip  inieJBCe  menililów,  uie  posiadając  jedn^. 
typowych  własności  pi^rograficznych.  nie  mogły  przeto  być  wj- 
cfsEicbne  na  mapii^  pod  t^^ni  iiaawi^kiera.  Nad  łapkami  i  roari:Ujiii 
55  Ciiica  nadtępiija  masywne  bryłowe  drobnoziarniste  piaskowca, 
najwyźazti  piętro  galicyjskich  Karpat, 

Piaskowiec  magórski  Bkładąją,  jak  to  jui  PauP! 
w  Majorze  Orawskiej  i  w  wiebi  okolicach  północnych  Wł^^ier 
wykazał,  dnibnosŁiarniste  masywne  piaskowce  jasiio-szare,,  przypKj- 
minająee  pod  wielu  względami  podobnemi  żyłami  kalcytu,  a  Dawfti 
mniej  lab  więcej  wyraźnymi  hieroglifami,  piętro  godul&kie.  Pid»kc>- 
witse  jf»st  przeważnie  glaukonityczoy,  ciemno- zielony  i  zawiera  wiek 
wtrąceń  eiemnych  iłołupkow,  tudzież  czerwonych  i  siwych  dów. 
o  kt/łrych  mówiliśmy  powyżej.  W  naszym  terenie  eklada  on  c^k 
zródłrtwi«ko  górnego  dorzecza  Soły,  t*  j,  potoków  Sól,  Ujsoł  i  Kv^ 
cf*rki  i  doaięga  tam  znacznej  bard />0i  miąższości.  Ku  wichodw 
i  p<5łiiocy  Wfiuwa  aie  pod  Milówkę  i  Cięemę  i  dotyka  eoremkich 
dolin  MftłBJ  i  WieJkifj  Sopotni,  Witilka  zawartośti  ły^zczykn  i  glaa- 
koDitu  jest  dla  niego  cecha  chara kteiy styczną,  a  drobne  iyły  kal- 
cytu  równie  dobrze  i  licznie  występują  w  nim  koło  Ujs«jI  lub  Ry- 
Cł^rki  jak  w  powiecie  Ja&ielskim  i  Sanockim  koło  Królik^  Wiel- 
kiego  lub  Łupkowa 

Przechód  piaskowców  w  piaszczyste  łupki  i  marglo  cz^to- 
kroć  powoli  eię  oilbywa  i  jedynie  strzalkowate  twardaze  odmiany 
łupków  przedstawiają  typ  bardziej  dla  oka  wybitny-  OUgooeństii 
piaflkowiec  magór^^ki  zajmuje  w  naszym  terenie  nader  znaczjia 
przestrzeń  i  przechodzi  tak  na  zachód^  jak  też  i  ku  wschodowi  na 
terytoryum  węgierskie.  Dawniejsze  prace  karpackie  Foetterle^go, 
Meiera  i  Babanka -)  często  wspominają  o  masywnym  eoceńskim 
piankowcu  w  trenczyńskim  i  orawskim  komitacie  i,  niewątpliwie 
mają  na  myśli  bryłowy  piaskowiec  magórski.  Niepodobna  jednak 
rozdaielić  tam  na  podstawie  tych  opisów  choćby  w  prziyblii^^uitt 
eocenu  od  oHgocenu,  gdyż  najpierw  cecby  petrograficzne  są  nader 


lUte, 


»)  C.  M.  Paul  Die  N5r«lliche  Arva.  (Jahrb.  d.  k  k,  Geol  KeichsłiB^uH  II 

C.  M.  Ptttil.     Dfts  Karpatlien-Saudateincebiet  dea    nłirdlicheD   Ungber 
Zempliner  ComUatł^s.  (Jahrb.  Ł  k,  k.  Geol,   Keicbsanst   XS70). 

'^)  Fraii^  l'o6tterle.     Ueber   den   Karp^tbetiiandstem   im  .Anmer  Cutnitate, 
(Jtthrk   1851). 

Franz  FoelUrle.  Geologischti  L^db&raichtskarte  yon  Westgałix|6iL  (Yerhan- 
dlutigeti   im)). 

Franz  Babasek,  Die  DJirdHchen  Theile  dei  Treotscbiner-Cotiutatea,  j(J»br- 

imh  ismy 

E,  Mtier.  Die  jreoloiciĘcben  Verbiiltni>iw  des  Terrainj*  irwi^cben  Bo0€|iberg, 
KtaJóv«iły  und  Knbin,  (Jahrb.  d.  k    k.  Geol  Reicbjłaujśtt,  łC^iB). 
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podobne-  do  mbie,  a-  dalej  występowianie  numnlitów,  tylokrotnie 
pdd&osBDne  prisez  tyeh  autorów,  nie  zdaje  się.  byd  ceohą>  wyłączna, 
ok^eocenn  i  nie  może  stanowić  linii  granicznej.  W  każdym '  razie- 
najwyżsae  grzbiety  pogranicza  galieyjsko- węgierskiego  pokrywa  to 
mijmłodsze  ogniwo  karpackiego  piaskowca. 

Charakterystycznem  dla  ołigocena  znanueniem  jest^  jak  to 
juś  nadmieniliśmy  na  początku  pracy  niniejszej,  nieregularny  roz*- 
wój- grzbietbw  i  dolin.  Zamiast  równoległych  pasm  krzyżują  się 
tU' szczyty  i  wyżyny  w  różnorodnych  kierunkach  i  brak  najzupeł- 
Biej  wszelkiej  jednolitości  w  przebiegu.  Głównie  odbija  taki  bez- 
ładny ustrój'  od  równoległych  ciągłych  wałów  godulskiego  i  cięż- 
k(mickiego  piaskowca,  który  tak  w  naszym  terenie,  jak  też  i  we 
wsdiodniej  Galicyi  nadaje  przeważnie  kierunek  pasmom  karpackim* 
i  odgrywa  w  orograiii  wybitna  rolę ,  częstokroć  nawet  wyłącznie 
rozstrzygająca; 

Ćo  do  ustroju  wewiiętrznego  i  tektoniki  pokładów  nieda< 
się  w  naszym*  terenie   dostrzedz    jakakolwiek   zasadnicza   różnica 
w  pojedynczych    ogniwach.     Tak    w    utworach    cieszyńskich-  jak 
w  godulskim    piaskowcu   lub    w    eocenie   i    piaskowcu  magórskim 
uwarstwowanift  jest   stosunkowo  regularne,  fałdy  występują  prze- 
ważnie beż  uskoków  Itib  przerw  i  dyslokacya  jakakolwiek  należy 
do  wypadków   rzadkich    i    anormalnych.     Fałdy  okazują  budowę 
jednostronną,  t.  j.  iż  nie  znachodzimy  normalnych  antyklinalnych 
siodtoł  i  żłobów,   o  jednakowym   stromym  upadzie  w  przeciwnych 
kierunkach,  lecz  niemal  we  wszystkich  wypadkach  północne  skrzy- 
dło siodła  jest  nader  strome,  prawie  prostopadłe,  trvra  nader  kr5- 
tkó,  podczas  gdy  południowe  skrzydło  posiada  łagodne  nachylenie 
ka  południowi  i  w  skutek    tego   na  dłuższej    znacznie  przestrzeni 
na  jaw  występuje.    Przykłady  wybitne  takich  jednostronnych  sio- 
deł widzieliśmy  n.  p.   na   Grójcu   lub  koło  wsi  S winnej  w  dorze- 
czu   Koszarawy.     Wskutek    krótkości    ku    północy    skierowanego 
nachylenia  niejednokrotnie  może  ta  część  siodła  ujść  uwagi  bada- 
cza, który  widząc   na   znacznych    przestrzeniach    upad  jednakowy 
południowy   może   przez    to   zupełnie   mylnie  przeceniać  miąższość 
pokładów.     Tak    ma   się    przedewszystkiem   z  kompleksem  godul- 
skiego piaskowca,  który  n.  p.  wzdłuż  Soły  między  Porąbką  a  Za- 
dzielem  tworzy  kilka  takich  przesuniętych  fałdów,  których  północne 
skrzydła  zaledwie  w  mniejszej  części  dadzą  się  dokładnie  oznaczyć, 
podczas  gdy  części    południowe  z  południowem   nachyleniem  prze- 
ważają olbrzymio  na  całej  przestrzeni. 

Utwory  neokomskie,  eoceńskie  i  oligoceńskie  podobnie  się 
zachowują  i  jedynie  tara,  gdzie  znaczniejsze  kompleksy  łupków 
bardziej  plastyczne  uległy  licznym  drugorzędnym  powyginaniem, 
taka  budowa  mniej  wyraźnie  przebija  i  wśród  mniejszych  pobocz- 
nych  siodełek,   trudno  się   dopatrzeć  głównego  fałdu.     Doskonale 
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pojął  ten  rodzaj  tektoniki  pokładów  karpackich  Vacek*)  w  Udtj 
niacb  okolic  Tur  ki,  Sambora  i  Alsó-Yereczke,  a  profile  jego 
nie    oddają   ogólny    obraz   układu*     Jedna  tylko  okoliczność  as 
po  części  jegu  uwadze,  występująca  często  nawet  w  naszym  lereaiej 
t.  j.  że  północne  skrzydła   siodeł  niejednokrotnie  8%  znacznie 
walcowane  i  kompleksy  szczególnie  łujłków  mniejszą  okazują 
grubość  niż  na  wydłużonych  skrzydłach  połudDiowych,     Zjaw 
to  w^sizędzie  da  się  skonstatować  w  całych  galicyjskich   Karpatach 
dr  Zuber  zauważał  je  w  doUnach  Prutu  i  Czcremosza^  dr*  Dlilif 
zas  w  okolicach  Gorlic  i  Jasła. 

Rzadko  natomiast  napotykamy  w  naszym  terenie  więksK 
uskoki  i  przerzucenia.  Na  gzczytacli  siodeł,  szczególnie  w  pkl-J 
dach  dolnokredowych,  występują  wprawdzie  loktdne  krótkie  uiu- 
nięcia  lub  przt^rwy  na  małej  przestrzeni,  ale  niepodobna  z  tego 
robić  dłuż.Hzych  linii  tektonicznych,  które  mamy  natomiast  ntewwt- 
pliwie  na  północnem  pobrzcźu  Karpat  ku  nizinom  nadwi&lańakiuj 
i  podolskim,  Nie  wszędzie  bowiem,  gdzie  dwa  ogniwa  nie  bezpo- 
średnio po  sobie  następujące  dotykają  się  na  krótszej  lub  dtoiszej 
przestrzeni  i  tworzą  transgresyą  lokahią ,  potrzeba  koniecznie  ucie- 
kać się  do  uskoków  i  przerzuceń,  owszem  w  przeważnej  iloici 
wypadków  mamy  do  czynienia  z  objawami  dawniejszej  denudacji 
która  zniiszczyw.>zy  brakujące  pośrednie  ogniwo  przed  osadzeniem 
się  nasttępnegOj  wywołuje  transgresyą  bez  dyskordancyi.  Takiui 
przykładem  znakomitym  w  swoim  rodzaju  jest  kotlina  żywiecka. 
Na  zachód  i  południe  ogranicza  ją  wał  godulskiego  i  ciężkowic- 
kiego  piaskowca,  na  którym  leżą  zgodnie  warstwy  eoceńskie  i  ma- 
górskie,  podczas  gdy  ku  północy  wysterczaja  neokomskie  łupki 
i  wapienie.  Ogólny  przebieg  warstw  jest  tam  h,  3  do  h.  5,  to 
jest  z  południowego  zachodu  ku  północnemu  wschodu  a  o4  dłuż- 
sza elipso watego  zagłębienia  kotliny  żywieckiej  stoi  niemal  prosto- 
padle do  tego  kierunku  i  biegnie  mniej  więcej  z  północnego  %Bt 
chodu  ku  południowemu  wschodowi.  Dla  tego  też  nie  może  W 
być  mowy  o  wypiętrzeniu,  o  wielkiem  siodle  dolnokredowera,  które 
musiałoby  być  zgodnem  w  przebiegu,  również  h.  3  lub  h.  5,  lecz 
najwidoczniej  denudacya  bądź  rzeczna,  bądź  morska,  zniszcayłs 
między  końcem  piętra  eenonmfigkiego  a  początkiem  epoki  eoceó- 
skiej  cały  wał  srodniokredowy  i  obnażyła  wapienie  i  lupki  d<^0* 
komskic  z  cieszynitami,  naturalny  podkład   ogniw   późniejszych. 

Równocześnie  też  przyjąć  musimy^  że  już  przed  eoeeń^kif 
epoka  istniały  północne  pasma  karpackie,  wzniesione  nad  poziom 
morza  w  konturach  mniej  więcej  odpowiadających  dzisiejszej  kon- 
figuracyi  powierzchni.  Pokłady  eieszyńakie  i  godulskiego  piaskowca 


^)  Vacek     Jiei|r%e  zur  Kenntniii  der  tuittelkarpatiadien  dandstoimoiift 
(Jahrb.  1881). 


-ulegając  fałdowaniu  juź  w  ciągu  pierwszej  połowy  tbruiaeyi  kredy 
uzyskały  prawdopodobnie  swój  ogólny  zarys  w  czasie  tiiroini  i  se- 
nonu,  kiedy,  jeśli  nie  cały  obszar   zachodnio- galicyjski^li  Karpaty 
to  przynajmniej    bardzo    znaczna    icli    częśd   stanowiła  płaty  lądu 
stałego,  którego  brzegów  dopiero  dalej  na  zachodzie  kolo  trydku 
lub  na  południu  trenczyńskiego  i  orawskiego  komitalu  szukaó  na- 
leży    Paul*)   skonstatował  juz   w  r,   1865  brak  warstw  Puchów- 
*kicb  czyli    górnej    kredy    (eenonu)   w   północno-zachodniej  części 
komitatu    trtinczynskiego    koło    Olejnej    i    Rakowyj    na  zachód  od 
Czaczy  i  tam,  równie  jak  w  naszyna  terenie,  bezpośrednio  na  dol- 
nej lub  śrotłkowej  kredzie  lezą   coceńekie  warstwy  z  nu  mu  litami. 
Niepodobna   nam    wchodzić    tutaj  w  wytłóniaczenie    tej    luki 
w  Ber\'i  form  a  cy  i,  przedmiot  ten  zanadto  obszerny  na  później  zo- 
stawić rouBimy,  gdy  daUze    badnnia  w  Karpatacli  zachodniej  Ga- 
licji dostarczą   więcej    inateryału    porównawczego;  na  razie  zado- 
wolimy sie  skonstatowaniem,    źe  mi^^dzy  epoka   cenomariska  a  eo- 
eeuska    miała    denudaeya    dijsyc    czasu    do    wyżłobienia  zagłębień 
jak  kotlina  żywiecka    lub    podobna  doń  zapadlina  Bobrów  w  pół- 
nocnej Orawie.    Kotlina  żywiecka  przedstawia  też  ładny  przykład 
ostrej  zatoki  lub  fjordu,  do  której  wpływał  z  północy  krótki  lecz 
szeroki  strumień  przedcoceński. 

Jeszcze    pod    jednym   wzgli^^dem    daje  nam  kotlina  żywiecka 
ccnie  wskazówki  geologiczne.    Jeżeli   zestawimy  najwj^źszy  punkt 
w  kotlinict  do  którego  sięgają  neokoniskie  wapienie,  z  najwyższym 
pnnktein  goduUkiego    piaskowca,    czyli  pagórek  Gruszka  pow^yżej 
Wsi  Radziechowa  wysoki  HBo  metrów  n.  p.  m.  i  szczyt  Skrzyczmy 
wyniosły  do   1*250   metrów    otrzymamy   jako   minimum  miąższości 
godulskic^o  ogniwa  585  metrów,  co  z  pew^nym  dodatkiem  wzięte, 
może  przedstawiać  pierwotna  grubość  godulskiego  pirt^kowca.  Bie- 
rzemy liczbę  585  mtr,  z  pewnym  dudatkicm,  gdyz  denudaeya  od 
Czasów  eoceńskich  mogła  zredukować  znacznie  pierwotną  wysokoed 
szczytów  godulskich,    tak,  że  w  ogóle  grubość    piętra   godulskiego 
lawarta  jest  w  granicach  może  jakich  8<X)  do  l.OOCł  metrów. 
Jeszcze  kilka  słów  o  przebiegu   i  kierunku  pokładów. 
W  południowej  i  zachodniej  części  naszego  terenu  cechującym 
i  normalnym  biegiem  tak  u  kredowych  jak  i  eoceńskich  warstw,  jest 
li.  3  do  h.  5j  czyli  kimmek  z  południowego  zachodu  ku  jjółnoc- 
nemu  wschodowi.  Od  Mikuszowic,  ŹyMvca  i  Zadzicla  bieg  przechodzi 
w  godzinę  t>tą,  to  jest  w  czysty  kierunek  z  zachodu  na  wschód, 
a  gdzieniegdzie  da  się  dostrzedz  i  hora  7  jako  zapowiedź  dalszego 
wygięcia    Karpat   środkowej    i  wschodniej  Galicy  i.     Pi^zejscie  kie- 
runku z  h.  3  do  h,  B  odbywa    sic  zwolna,    łagodnie,  bez  nagłych 


^)  Paul  C.  M,  Dju  lin^e  Waagufer  zwischen  Silleio,  Biatńs  und  dem  Zi- 
linkaflttSde  im  Trentochiner  Comitate,  (Jakrh.  der  k,  k.  Geol.  ReicłisAnstalt.  1865). 

Atlu  Kculoj^ieray.  Zooyt  V.  4^ 
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Onobno  odbicie  7.  tomu  XXXI.  Sprawozdań  Komi^yi  iizyograficznfj  Akad.  Umiej. 


W  sprawie 
Atlasu  geologicznego  Galieyi. 


W  r.  1895  wypowiedział  JP.  Dyrektor  c.  k.  Państwowego 
Zakładu  geologicznego  w  Wiedniu,  w  sprawozdaniu  z  czynności 
tegoż  zakłada  ^),  swoje  zapatrywanie  na  sposób  zdejmowania  map 
Atlasu  geologicznego  Galieyi,  wydawanego  przez  Komisy (,^  tizyo- 
gruiiczna.  Wynikiem  tych  zapatrywań  było  życzenie,  aby  na 
każdej  mapie  Atlasu  położono  dopisrk,  że  mapa  ta  wykonana  zo- 
stała „przy  użyc^iu  zdjęć  c.  k.  Państwowego  Zakładu  geologicz- 
nego**.  Ponieważ  Redakcya  Atlasu  geologicznego  przekonaną  była, 
że  to  życzenie  jest  niesłuszne  —  zadaniem  bowiem  geologów,  po- 
dejmujących się  na  polecenie  Komisyi  fizyograficznej  wykonywa- 
nia map  geologicznych  dla  Atlasu,  było  wykreślenie  takich  map 
na  podstawie  samodzielnego  zbadania  odpowiednich  okolic,  nie  zas 
sprawdzanie  lub  uzupełnianie  map  wydawanych  przez  c.  k.  Pań- 
stwowy Zakład  geologiczny  —  więc  nie  mogła  ze  swej  strony 
uczynić  zadość  temu  nieusprawiedliwionemu  życzeniu,  a  kierujący 
wydawnictwem  Atlasu  uwifidomił  o  tem  Dyrektora  c.  k.  Państwo- 
wego Zakładu  geologicznego;  ażeby  jednak  autorom  Atlasu  geo- 
logicznego podać  sposobność  do  wypowiedzenia  własnego  zapatry- 
wania w  tej  mierze,  wystosowała  Redakcya  do  nich  następujące 
zapytania: 


1)   Yerhandlun^en  der  k.  k.  Oeologiichen  Beiehtamtalt.  1895  Nr.  1. 
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1)  Czy  i  o  ile  W.  Pan  przy  wykonaniu  map  własnych  k^^ 
rzystał  ze  zdjęć  e.  k.  Państwowego  Zakładu  geologicznego  w  oci*^ 
rze:750(X). 

2)  Czy    W.    Pan    zgadza   się   na   zamieszczenie    na    roap^*-^ 
własnych  dopiski .    żądanej    przez  c.  k.  Państwowy  Zakład  ge<>*^^^^ 
giczny,  któraby  wskazywała,  że  JJiapy  Pańskie  wykonane  zost^^-" 
przy  użyciu  zdjriś  Państwowego  Zakładu  geologicznego. 

Na  te  pytania  otrzymała    Kedakcya   następujące  odpowiedz 

C.  k.    Państwowy    Zakład    geologiczny    nie   ogłosił   druki^^^ 
map  geologicznych  okolic,    objrtych  arkuszami  przeze  mnie  op^^ 
cowanymi  i  do  druku  przysposobionymi ,    przeto   nie  byłem  i  ^  ^ 
jestem    obowiązany   liczyć   się    z    takowemi    i   dlatego   mogłem    J 
śmiało  uważać  za  nieistniejące.    Atoli  w  chwili,    kiedym  już  mJ^ 
na    podstawie    własnych    czteroletnich    badań    geologicznych    d^^^*' 
pierwsze  arkusze,    a  mianowicie  Tyśmienica -Tłumacz  i  Monast^^^ 
rżyska,  gotowe  do  druku,  dostałem  do  i-ak  od  s.  p.  Prof.  A.  Altł*^^ 
celem  porównania    rzeczone    dwa   arkusze    odręcznej    mapy    geol^^^ 
gicznej  wiedeńskiej.  Byłbym  chętnie  skorzystał  z  tych  map,  gdyb>^ 
były  zawierały   cośkolwiek,    z    czegoby    skorzystać    było    możn^' 
Niestety  nietylko,    że    nie   znalazłem    tam    niczego,    czegobym  ni^ 
miał    na    własnych    mapach ,    ale    co    więcej    nie    znalazłem    taif 
bardzo  ważnych  rzeczy,    którein   ja  na  miejscu    widział   i  któreii'^ 
na    swych     mapach     zaznaczył,    jako     rzeczy    po     raz     pierwszy" 
przeze    mnie   zbadane.     Różnice    moich    map    i    wiedeńskich    uwi- 
doczniły się,    pomijając  drobniejsze    usterki  i  widocznie  na  teoryi 
polegającą  szablonowosć  map  wiedeńskich ,    w  następujących  waż- 
nych punktach: 

1.  Badacz  wiedeński  ezy  też  rysownik  nie  zaznaczył  utworu 
jurasowego.  Wprawdzie  nie  pominął  on  go  bez  siadu,  bo  i  nie 
mógł  tego  uczynić,  gdyż  już  podówczas  był  znany  ten  utwór 
w  pewnych  punktach  nad  Dniestrem,  Złotą  Lipą  i  Koropcem, 
tylko  pod  inna  nazwą  i  w  innej  rozciągłości,  niż  ja  go  zbadałem 
i  do  dokładnego  oznaczenia  wieku  geologicznego  doprowadziłem. 
To  też  na  mapach  wiedeńskich  pod  nazwą  bliżej  nieokreślonego 
piętra  kredowego  został  ten  utwór  zaznaczony,  ale  tylko  w  tych 
miejscowościach  i  w  tej  rozciągłości ,  gdzie  go  już  poprzednio 
Łomnicki  jako  d<'won,  po  Łomnickim  zaś  Alth  opisał  jako  tryas. 
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Dopiero  moje  badania  iiietylko  rozszerzyły  znajomość  granic  tego 
dziwnie  sprzecznego  utworu,  ale  przez  zebranie  prawdziwie  olbrzy- 
miego materyału  paleontologicznego  i  uczynienie  go  zdolnym  do 
bliższego  oznaczenia  przez  preparaty  gutaperkowe,  za  które,  mó- 
wiąc nawiasem,  zostałem  w  r.  1881  na  Wystawie  lekarsko  przy- 
rodniczej podczas  III-go  Zjazdu  lekarzy  i  przyrodników  polskich 
w  Krakowie  nagrodzony  bronzowym  medalem,  doprowadziły  do 
bliższego,  dokładnego  oznaczenia  wieku  geologicznego  i  wykazały, 
iż  to  nie  jest  ani  dewon,  ani  nawet  wiedeńskich  geologów  kreda, 
ale  górny  biały  jura.  Jako  taki  też  został  po  raz  pierwszy  zazna- 
czony na  moich  mapach. 

2.  Na  mapach  wiedeńskich  nie  znalazłem  nigdzie  zaznaczo- 
nych warstw  cenomańskich,  chociaż  takowe  znajdują  się  w  natu- 
rze na  obydwóch  mapach,  gdzie  tylko  odsłania  się  dolna  granica 
utworu  kredowego. 

3.  Trzecia  również  ważna  różnica  między  mojemi  mapami 
a  wiedeńskiemi  tyczy  się  utworu  trzeciorzędnego,  bo  pominąwszy 
już  tę  okoliczność,  że  po  stronie  pokuckiej,  t.  j.  na  prawym  brzegu 
Dniestru  zaznaczono  na  wiedeńskich  mapach  warstwy  nulliporowe 
w  tych  miejscach,  gdzie  ich  wcale  niema,  musimy  zauw.MŻyó,  że 
opuszczono  zupełnie  zaznaczenie  warstw  słodkowodnych,  chociaż 
takowe  na  obydwóch  mapach  w  mowie  będących  widzieć  można 
wszędzie,  gdzie  się  tylko  dolna  granica  trzeciorzędu  odsłania. 
Opuszczono  na  bardzo  wielu  punktach  zaznaczenie  warstw  bara- 
nowskich, a  wcale  nie  wydzielono  warstw  podhajeckich. 

Pisząc  tekst  do  rzeczonych  swych  map,  wydanych  w  pierw- 
szym zeszycie  Atlasu  geolopjicznego  Galicyi,  chciałem  z  początku 
umieścić  w  takowym  porównanie  swych  map  z  mapami  wiedeń- 
skiemi. Zauważyłem  atoli,  że  takie  porównanie  wypadnie  zbyt 
niekorzystnie  dla  map  wiedeńskich  i  że  samej  instytucyi,  która 
puściła  w  świat  takie  karty  geologiczne,  bądź  co  bądź  nie  przy- 
niesie wielkiego  zaszczytu.  Dlatego  od  tego  zamiaru  odstąpiłem, 
mając  przedewszystkiem  na  względzie,  źe  to  sa  mapy  odręcznie 
wykonane. 

Co  się  zaś  tyczy  innych  arkuszy,  obejmujących  karty  dalsze 
geologiczne,  których  samodzielne  opracowanie  poleciła  rai  Komi- 
sya  fizyograficzna  Akademii  Umiejętności  i  czegoin  w  przeciągu 
trzynastu   lat  dokonał,   t.  j.  co  się  tyczy  map:    Brzeżany,    Pomo- 

V* 


s 
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rżany,  Buczacz-Czortków,  Kopyczyńce,  Borszczów,  Mielnica,  Oko- 
py, fo  nie  miałem  sposobności  porównywania  ich  z  odpowiedniemi 
Ą  kartami   geologieznemi    wiedeńskiemi.     Odwoływanie    się   zaś  Dy- 

^i  rekcyi  c.  k.  Państwowego  Zakładu    geologicznego    w  Wiedniu  na 

J5  to,  iż  wiele  map  odręcznych  zostało  wydanych  Wydziałowi  krajo- 

wemu Galicyi ,  wcale  mnie  do  niczego  nie  obowiązuje ,  albowiem 
nigdy  nic  z  Wydziałem  krajowym  do  czynienia  nie  miałem  i  z  ża- 
dnych map,  jakie  tenże  Wydział  ma  w  swem  posiadaniu,  nie  ko 
rzystałem. 

Zresztą,  dopóki  mapy  geologiczne  wiedeńskie,  jako  odręczne 
robota,  nie  sa  ustalone  i  lada  chwila  zmienić  się  mogą,  gdy  wia 
domoflci  w  jakikolwiek  sposób  posunięte  zostaną  naprzód ,  tak  długc 
nikt  na  seryo  z  niemi  liczyć  się  nie  może.  Nawet  gdyby  rzeczone 
mapy  geologiczne  wiedeńskie  były  wydane  z  datą  roku  oraz  z  pod- 
pisem Zakładu  geologicznego  państwowego^),  ale  jako  odręczns 
robota,  to  i  wtenczas  nie  nadawałyby  się  jeszcze  do  zwyczajnej 
krytyki ,  jako  takie ,  które  ogółowi  nie  sa  dostępne ,  jak  niemi  ss 
mapy  wydawane  w  Atlasie  geologicznym  Galicyi. 

Jeżeli  przy  wydawnictwie  pierwszego  zeszytu  Atlasu  geolo- 
gicznego nie  uważałem  za  stosowne  nawet  w  tekście  wspomnieć 
o  mapach  Państwowego  Zakładu  geologicznego,  któro  miałem  spo- 
sobność porównać  z  mojeini ,  to  tern  mniej  mogę  się  zgodzić  na 
jakiekolwiek  dopiski  na  arkuszach  moich  map  późniejszych,  przy 
których  sporządzaniu  odpowiednich  map  wiedeńskich  nawet  nie 
widziałem. 

Franciszek  Bieniasz  (m.  p.). 


;^  1.  Do  swych  badań  terenu  objętego  zeszytem  IV.  używałem 

map  w  skali  1  :  25000,    które  się   obecnie    znajdują    w    archiwum 
Wydziału  Krajowego. 
y  2.  Z    map   Instytutu    geologicznego    nie   korzystałem    wcale, 

a  to  z  powodu,  że  wiedziałem,  iż  mapy  te  są  bardzo  niedokładne, 
y,j  a  powtóre  także  i  dlatego,  że  —  jak  wiadomo  — ja  już  wtenczas 

I* '  zupełnie  odmienne  od  geologów  wiedeńskich  i  ich  krajowych  ade- 

v; .  ptów  miałem  zapatrywania  co  do  wieku  poszczególnych  karpackich 


c- 


!:■ 


«/:  ')  Podpisu  takiego  niema  na  mapach,  które  wldsiatem. 

ii ."'. 
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formacyi  —  zapatrywania^  które  wskutek  badań  późniejszych  ba- 
daczy okazały  się  zupełnie  uzasadnione. 

3.  Z  tego  powodu  oświadczam  kategorycznie ,  że  praca  moja 
jest  zupełnie  niezawisła  od  prac  Instytutu  geologicznego,  i  nie  zga- 
dzam się  na  zamieszczenie  odnośnych   napisów  na  moich  mapach. 

Dr.  Emil  Hahdank  Dunikowski  (m.  p.). 


Zanim  podpisany  przystąpił  do  wykonania  map  geologicznych, 
objętych  zeszytem  VII ,  jakoteż  następnych ,  musiał  obznajomić  się 
z  całą  literatura  dotyczącego  obszaru,  nietylko  tą,  jaka  w  Rocz- 
nikach c.  k.  Państwowego  zakładu  geologicznego  się  znajdywała, 
lecz  także  z  pracami  niezależnie  od  Zakładu  geologicznego  ogło- 
szonemi.  Koniecznem  było  również  zaznajomienie  się  z  mapami 
wydawanemi  przez  c.  k.  Państwowy  Zakład  geologiczny,  już  dla 
tego  samego,  że  te  mapy  sa  wyrazem  ówczesnych  zapatrywań 
stratygraficznych,  opartych  na  pracach  tak  geologów  Zakładu,  jako 
też  po  za  nim  stojących  badaczów. 

Zaznajomienie  się  jednak  tego  rodzaju,  przedwstępne,  ko- 
nieczne dla  każdego  autora,  zajmującego  się  tym  samym  przed- 
miotem ^  wpływało  i  wpływa  o  tyle  na  bieg  jego  pracy,  o  ile  każda 
zdobycz  naukowa  wpływać  może  i  powinna.  Nie  idzie  jednak  za 
tern,  by  ponowne  opracowanie  jakiegoś  materyału,  oparte  na  na- 
leżytem  uwzględnieniu  prac  poprzedników  a  równocześnie  na  od- 
miennych poglądach  autora  i  wynikających  stad  zmianach  do- 
niosłych ,  było  tylko  przeróbką  mało  znacząca ,  uzupełnieniem  ma- 
łoważnem  czyli  po  prostu  nieco  tylko  zmienioną  kopia  oryginału. 
Przeciwnie  —  podpisany  twierdzi  odnośnie  do  siebie  —  opraco- 
wanie ponowne  tak  tekstu ,  jak  części  Atlasu  przezeń  wykonanej 
jest  zupełnie  samodzielnem.  Podpisany  odpowiada  w  tej  pracy  za 
swe  własne  poglądy,  a  nie  swoich  poprzedników,  przeciw  którym 
zaznacza  swoje  odrębne  stanowisko.  Opracowanie  zaś  takie  nie 
potrzebuje  żadnych  dopisków  na  korzyść  innych  autorów  lub  in- 
stytucyi.  Takim  samym  żądaniom ,  prędzej  może  uzasadnionym, 
powinien  byłby  zadość  uczynić  c.  k.  Zakład  geologiczny  pań- 
stwowy np.  na  mapie  Tietzego  i  umieścić  dopisek ,  że  mapa  Lwo- 
wa Tietzego  jest  mało  zmienioną  kopia  mapy  Althowskiej.  Tyle 
w  ogólności. 
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Odnośnie  do  map,  jakie  podpisany  już  wykonał,  jakoteż 
w  toku  opracowania  się  znajdujących,  zaznacza  tenże ,  że  to  opra- 
cowanie jest  zupełnie  samodzielnem.  Podpisany,  jak  to  z  map  do- 
tychczasowych widoczna,  nie  opuścił  żadnej  cząstki  kraju,  któ- 
rejby  sam  nie  zwiedził,  i  dlatego  też  w  wykreśleniu  poszczególnych 
formacyi  nie  trzymał  się  wcale  tych  samych  granic  wytyczonych 
na  mapach  c.  k.  Zakładu  Państwowego  geologicznego.  Porównanie 
szczegółowe  map  wykonanych  przez  podpisanego  z  mapami  Za- 
kładu wykazuje  najlepiej  tę  niezgodność,  która  tern  więcej  uja- 
wnia się  tam ,  gdzie  z  powodu  odmiennego  poglądu  podpisanego 
na  podział  utworów  szczególnie  dyluwialnych ,  zupełnie  odstąpiono 
od  wykreśleń,  przyjętych  przez  jego  poprzedników  (Uhliga,  Ilil- 
bera  i  Tietzego). 

Na  mapach  podpisanego  niema  wyróżnionych  przez  jego  po- 
przedników utworów  dyluwialnych ,  jak :  gliny  rzecznej, 
gliny  rzecznej  z  pokrywa  piaskową,  gliny  ba- 
giennej, HugelmoorenftanWu  i  t.  d.  Natomiast  wprowadził  pod- 
pisany rumosze  tak  znamienne  dla  niżu  nadbużańskiego,  a  które 
poprzednicy  jego  niewłaściwie  do  kredy  zaliczyli.  To  też  ustąpić 
musiały  z  map  podpisanego  owe  ogromne  płaty  kredowego  utworu, 
nakre-^lonc  przez  Uhliga  i  Hilbera  w  miejsce  zapoznanych  rumo- 
szów. Z  pomiędzy  piasków  dyluwialnych  wydzielił  podpisany 
piaski  lotne,  które  jako  pozostałość  dawniejszego  okresu  po- 
lodowego  utrzymały  sic  do  obecnej  cii  wili.  Wreszcie  rozkład  glin 
i  piasków  dyluwialnych  jest  w  szczegółach  zupełnie  inny,  aniżeli 
na  mapach  poprzedników. 

Wynikły  stąd  różnice  zanadto  uderzajsice,  a  dlatego  wypa- 
dało zupełnie  odstąpić  od  metody  i  zapatrywań,  jakich  trzymali 
się  geologowie  Zakładu.  Jeżeli  zaś  mimo  to  w  niektórych  szcze- 
gółach zgodne  są  te  mapy,  jak  np.  w  nakreśleniu  rzeczywiście 
istniejących  odkrywek  kredowych,  to  wynika  z  natury  rzeczy  sa- 
mej,  ale  i  w  tym  razie  linie  nakreśleń  nie  zupełnie  sa  zgodne. 
Na  żadnej  też  z  map  podpisanego  nie  można  wykazać,  by  te  linie 
zupełnie  się  nakrywały,  a  co  miałoby  miejsce,  gdyby  te  linie 
były  bez  zwidzenia  odnośnej  odkrywki  wprost  przekopiowane. 

Ileż  znowu  nowych  szczegółów  zawierają  mapy  wykonane 
przez  podpisanego,  których  brak  na  mapach  jego  poprzedników! 
L)ość  porównać  np.  mapy:    Busk  -  Krasne,  Kamionkę  Strumiłową, 
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Złoczów  1  Brody,  Sokal,  Waręż  i  Żółkiew  i  inne.  Ile  np.  Uhlig 
zaznaczył  odkrywek  kredy  na  mapie  sokalskiej.  a  ile  podpisany? 
Jak  np.  wygląda  mapa  Żółkwi,  nakreślona  przez  łlilbera,  w  po- 
równaniu z  mapa  podpisanego?  Według  Hilbera  występują  bez 
przerwy  prawie  piaski  tam,  gdzie  podpisany  wydziela  znaczne 
płaty  gliny  dyluwialnej,  jak  np.  między  Przystanią  a  Mostami 
Wielkimi  i  t.  d. 

Większe  jeszcze  różnice  przedstawia  mapa  Lwowa,  wyko- 
nana przez  Tietzego,  tak,  że  z  niej  jako  wielce  niepewnej  wprost 
korzystać  nie  było  możliwem.  Mapa  ta  dla  podpisanego  miała  tylko 
wartość  ujemną,  bo  przestrzegała  go,  jak  nie  należy  wykonywać  map 
geologicznych.  Zakładowi  mapa  ta  wcale  zaszczytu  nie  przynosi, 
a  zrzecze  się  on  zapewne  wszelkich  pretensyi  do  naszych  geologów 
i  Akademii,  jeżeli  rażące  błędy  —  nie  same  tylko  drobne  usterki  — 
(jakichby  się  nie  dopuścił  nawet  i)oczatkujący  geolog)  dosadnie 
w  przyszłym  zeszycie  będą  wytknięte. 

Oto  np.  kilka  grubszych  błędów  z  tej  wiązanki.  Tam  gdzie 
niema  ani  siadu  trzeciorzędu  pod  dworem  zamarstynowskim  albo 
}K)d  Kamienopolem,  zaznacza  Tietze  na  swej  mapie  trzeciorzęd 
nawet  znaczniejszymi  płatami.  W  Polanach  zaznacza  kredę  tam^ 
gdzie  szczery  bieleje  piasek.  Za  rogatka  Janowską,  gdzie  plac 
wyścigowy  i  ćwiczeń  wojskowych,  zajmują  cały  obszar  lotne  pia- 
ski, tworzące  największa  dobrze  znaną  wydmę  pod  samym  Lwo- 
wem —  tam  według  Tietzego  sama  tylko  glina  sie  rozpościera 
i  t.  d.  To  samo  odnosi  się  w  większej  jeszcze  mierze  do  mapy 
Gródek-Jaworów,  wykonanej  przez  tego  samego  autora. 

Jakżeż  tu  mówić  o  korzystaniu  z  map  tego  rodzaju,  w  któ- 
rych co  krok  prawie  trafia  się  nietylko  na  niedokładności,  lecz  co 
gorsza  na  mylne  lub  niezgodne  z  rzeczywistym  stanem  przedsta- 
wienie rzeczy? 

Z  powodów  zatem  powyżej  wyłuszczonych  oświadcza  pod- 
pisany : 

1)  Przy  wykonywaniu  map  swoich  nie  korzystał  podpisany 
z  map  c.  k.  Państwowego  Zakładu  geologicznego  w  ten  sposób, 
aby  one  były  podstawą  lub  służyły  nawet  do  uzupełnienia  jego 
własnych  badań,  samodzielnie  przeprowadzonych. 

2)  Podpisany  nie  zgadza  się  dlatego  na  umieszczenie  dopisku, 
żądanego  przez  c.  k.  Państwowy  Zakład  geologiczny,  gdyż  te  mapy 


^     R     — 

zostały  wykonane  bez  względu  na  istniejące,  czy  opublikowane 
czy  w  rękopisie  zostające  zdjęcia  Zakładu;  mapy  bowiem  Zakłada 
albo  nie  wszędzie  zfcadzłiły  się  z  rzeczywistym  stanem  rzeczy,  albo 
opierały  się  na  zapatrywaniach  niezgodnych  z  poglądami  straty- 
graficznymi podpisanego. 

At.  Łomnicki  (m.  p.). 


1.  Z  arkuszy  mapy  spocyalnej  Galicyi  1  :  75  CXX),  które  zdej- 
mywałem  z  polecenia  Wysokiego  Wydziału  Krajowego  od  roku 
1880  począwszy,  t.  j.  arkusze:  a)  l^iała-Bielsko,  b)  Żywiec,  c)  Uj- 
soły, d)  Maków,  e)Rjibka,  f)  Gorlice-Grybów,  g)  Jasło,  h)  Dukla, 
i)  Muszyna,  k)  Ropianka,  1)  Lisko,  m)  Wola  Michowa,  n)  Wie- 
liczka-Myslenice,  widziałem  i  znam  —  o  ile  pamiętam  — tjlkn 
dwa,  t.  j.  arkusz  Wieliczka,  który  jest  wydany  drukiem,  a  nadto 
arkusz  Lisko,  który  raz  przed  12  czy  li  laty  widziałem  w  kan- 
celaryi  inżyniera  Syro(*zyński«*go  w  Wydziale  Krajowym.  Z  arku- 
sza wydanego  przez  Dra  Tietzego  istotnie  korzystałem,  z  arkusza 
Lisko  nic  prawie  korzystać  nie  mogłem,  a  innych  11  arkuszy 
wcale  nie  znam. 

2.  Wobec  tego  nie  mogę  się  zgodzić  dzisiaj  na  umieszczenie 
w  nagłówku  nioicii  map  dopisśku  żądanego  przez  Dyrckeyę  c.  k. 
Zakładu  geologicznego  i  jedynie  w  tekście  do  arkusza  Wieliczka- 
Myślenic('  l)ęilQ  mó^ł  zaznaczyć,  iż  z  tej  publikacyi  dostępnej  dla 
każdego  i  ja  naturalnie  korzystałem  ,  nawet  podczas  jej  wypraco- 
wani;!, skoro  np.  wspólnie  z  Dr.  Tietzem  odbyłem  wycieczkę 
w  okolicy  Ijanckorony  i  IJuclzowa.  Rozumie  się  samo  przez  się 
zresztą ,  ż<'  w  tekście  <lo  nioicli  map  wspominać  będę  wielokrotnie 
o  praeach   Dra  Uhliga  odnośnie  do  okolic  Jasła ,   Krosna  i   Dukli. 

Dr.    Władysław  Szajnocha  (m.  p.). 


Wykiinniie  ])r/eze  mnie  mapy  geologiczne,  mające  wejść 
w  skład  Atlasu  geologicznego  (ialicyi  *)  ]>olegaja  na  zdjęciach  prze- 
pniwadzonych  w  p  o  1  u  na  kartach  c.  i  k.  Wojskowego  Zakładu 
geograficznego    w    mierze    l:2r)()()(),    które    następnie  przeniesione 

')  Zah>źce,  Tarnopol.  Trcinhowl.i,  rodwofoczyaka,  Skalat-Grzymafów,  — 
Q\ivA   VfM'm\k\:u\y.    li«iliatyn,   llalic/.Kiiłds/. .   Hóbrka-Mikofajów,  Źy(laczi'»w-htryj. 
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zostały  na  mapy  w  mierze  1  :  75000.  Kopie  map  c.  k.  Państwo- 
wego Zakładu  geologicznego  (1  :  75000)  służyły  mi,  wraz  z  odpo- 
wiedniemi  sprawozdaniami  z  wycieczek  i  rozprawami,  za  pożądany 
środek  pomocniczy  literacki.  Pewna  część  wspomnianych  map  wie- 
deńskich ,  odnoszących  się  do  okolic,  których  zdjęcie  geologiczne  już 
przeprowadziłem,  nie  jest  mi,  niestety,  dotychczas  znana.  Już  obe- 
cnie mus/ę  się  jednak  zastrzedz  przeciwko  pode  j  rżeniu,  ja- 
kol>ym  nie  uznawał  wielkich  naukowych  zasług  moich  poprzedni- 
ków, albo  miał  zamiar  zaprzeczać,  że  z  ich  prac  korzystałem  ^). 
Uważam  raczej  za  rzecz  potrzebną  określenie,  w  jaki  sposób  ko- 
rzystałem z  wymienionych  naukowych  środków  pomocniczych. 
Sadzę,  że  odpowiednie  zapiski  będą  na  swojem  miejscu  w  tekście 
objaśniającym,  ale  w  tytule  map  moich  w  żadnym  razie  zatniesz 
czone  być  nie  nioga.  Zaznaczenie  na  tytule  moich  map,  że  korzy- 
stałem z  kart  wiedeńskich ,  mogłoby  dać  powód  do  mylnego  przy- 
puszczenia, że  do  podobieństwa  map  moich  i  wiedeńskich  przy- 
czyniło się  naśladowanie  kolorowego  rysunku  tych  ostatnich,  gdy 
tymczasem  to  częściowe  podobieństwo  w  rzeczywistości  stąd  wy- 
nika, że  tak  jedne  jak  drugie  mapy  maja  być  kartograficznym 
wyrazem  spostrzeżeń  po  części  identycznych.  Wogólności 
odróżniać  należy  konieczne,  samodzielne  powtórzenie 
dawniejszych  spostrzeżeń,  które  z  natury  rzeczy  służyć  mają 
za  podstawę  do  spostrzeżeń  nowych,  od  reprodukowa- 
nia opisów  owych  dawniejszych  spostrzeżeń.  Byłoby  zapewne  rze- 
czą zbyteczna  dowodzić,  że  w  pierwszym  przypadku  dawniejsi  ba- 
dacze wymienieni  być  powinni  w  tekście  pracy  naukowej,  ale  nie 
w  jej  tytule.  Pod  tym  względem  nie  należy  —  bez  dostatecznych 
powodów  —  odstępować  od  przyjętego  zwyczaju.  Tyczy  się  to  za- 
równo rozpraw  naukowych,  jak  i  należących  do  nich  map.  Ta  oko- 
liczność, że  mapy  wiedeńskie  tylko  w  formie  odręcznie  kolorowanych 
kopii  przystępne  sa  ogółowi  za  pośrednictwem  handlu  księgarskiego, 
jest  w  danej  sprawie  bez  znaczenia.  O  ile  pożadanem  było  rozpo- 
wszechnianie map  wiedeńskich  drogą  księgarską,  o  tyle  też  za- 
sługiwały te  mapy  na  wydatne  uwzględnienie  ze  stanowiska  ogól- 
nego, i  rzeczywiście  znalazły  takie  uwzględnienie  w  dotychczaso- 
wej literaturze  a  wielokrotnie  nawet  w  podręcznikach  naukowych. 

')  Porów.    Verkandl.  d.   Oeolog.   RetchawiUalt.   1896  Nr.  1. 


^ 
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To  naukowe  znaczenie  map  wiedeńskich  zostanie  też  jeszcze  dokła 
dniej  oc<inione  w  moim  tekseie  do  Athisu  geologicznego.  O  uźy 
waniu  map  wiedeńskich  przy  wykonywaniu  rysunku  barwnego  m 
moich  mapach  nowszych  i  o  wiele  dokładniejszych,  nie  nio^^ło  j( 
dnak  być  mowy.  Mapy  wiedeńskie  mogą  wprawdzie  bardzo  dobrz 
służyć  do  ogólnego  pooryentowania  się  w  okolicy  mało  znane; 
Ale  w  toku  mojej  szczegółowszej  pracy  nie  mogłem  z  nich  korzystaj 
Zdejmując  mapy  w  mierze  1:25000,  zawsze  po  kilka  odkrj 
wek,    po    kilka    dolin    bocznych    uwzględniałem    tam,    gdzie  pc 

^  przednio  ze  wszystkich    tych    szczegółów  zbadano    tylko    niektór 

3  zjawiska,  występujące    przypadkowo    także  w  dolinach    głównya 

(Podole  !).  Inne  szczegóły  znikły  niejako  z  map  wiedeńskich  skul 

?5  kiem    uogólnienia    zrobionych    spostrzeżeń,    któreto    postępowani 

zresztą  nasuwało  się  samo  przez  się.  Te  schematyzowane  wydzieleni 
barwne  na  mn})a('h  wiedeńskich,  jakkolwiek  zresztą  bardzo  cenn( 
dają  obraz  zupełnie  fałszywy,  gdy  idzie  o  pojedyncze  okolic 
i  miejscowości,  a  nie  o  wielką  geologiczna  prowincyą.  Dla  nas 
jako  dla  osiadłych  w  kraju  badaczów  miejscowych  i  szczegółowyci 
wydzielenia  owe  nie  mogły  być  wcale  punktem  oparcia.  Opn^ 
się  mogliśmy  jedynie  na  tych   ogólnych  wynikach  badań,  po  na 

^,j  wi(;kszej    czi^aci    już    wielokrotnie    w    literaturze    uwzględnionycl 

które  na  mapnch  wiedeńskich  rzetelnie  przedstawione  został; 
Te  wyniki  znaleść  też  można  w  objaśnieniach  do  map  wiedeńskie 

('^  w  Rozprawach  i  Rocznikach  Państwowego  Zakładu  geologiczneg 

częstokroć  w  formie    rozpraw    obszernych  i  w  treść  bogatych.   1 

^y  w  wysokim  stopniu  cenne    publikacye,    łącznie  z  ta  okoliczności 

że  kopie    map  wiedeńskich    n)ożna    było    otrzymywać  droga  ksi 

]i*.  garską,    tak    ż(»    one    obecnie    znajdują    się    w  posiadaniu    praw 

wszystkich  większych  zakładów  naukowych,  umożebnia  w  prz 
szłości    wyjaśnienie,    w     jakim    wzajemnym    naukowym    stosunt 

Vj:  obydwie  mapowe  publikacye,  o  których  mowa,  do  siebie  pozostaj 

Wówczas  też  okaże  się,  czy  nasze  mapy  geologiczne  różnią  fi 
względem  dawniejszych  tylko  w  szczegółach,  czy  też  sposób  sporz 
dzania  map  naszych  odpowiada  wt>góle  nieco  odrębnym  wymag 
niom  naukowym,  t.  j.  co  do  Podola,  czyni  zadość  potrzebie  prze 
stawienia  kartogralicznego  pewnych  poszczególnych  części  skład 
wych  tej  krainy,  których  genetyczne  różnice  przeważnie  dopie 
obcLiiie  mogły   wyjść  na  jaw. 

Dł\  Waurcf/niec  Teisse^re  (m.  p.). 


% 
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Ponieważ  geologiczna  mapa  Krakowskiego  Księstwa,  wydana 
przez  Zakład  geologiczny  państwowy  wiedeński,  pojawiła  się  w  r. 
1888,  moja  mapa  zaś  tworząca  trzeci  zeszyt  Atlasu  geologicznego 
Galicy  i,  w  r.  1894,  zatem  w  sześć  lat  po  tamtej,  nie  może  to 
zatem  ulegać  żadnej  wątpliwości,  że  tekst  i  mapa  geologicznego 
Zakładu  państwowego  były  mi  dobrze  znane  i  że  przy  ostatniej 
redakeyi  mojej  mapy  zostały  uwzględnione. 

W  tekście  do   trzeciego    zeszytu    Atlasu    Galicyi    postawiłem 
tę  sprawę  jasno  i  niedwuznacznie.  Zaznaczyłem  tam  ,  że  obydwie 
te  mapy    (t.  j.    Dra   Tietzego   i    moją)    wykonał   ten    sam    zakład 
geograficzny  wiedeński,  w  t(j  samej  wielkości,  na  tem  samem  czar- 
tem tle,  podług  tej   samej  metody,  skutkiem  czego  obydwie  maja 
ze  względów  formalnych  wiele  podobieństwa;    z   tego  powodu  za- 
znaczyłem także  ważniejsze  różnice,    pomiędzy  niemi  zachodzące, 
oczywiście   różnice  rzeczowe;    przyczem  główny  nacisk   położyłem 
oa   część    szczegółowa   swej    mapy,    z    cała    sumiennością    niemal 
drobiazgowo  opracowaną   a   będąca   niezbitym-  owocem    pracy  sa- 
modzielnej   i    oryginalnej.     Z    tej  części   jednak ,    a  nie  skądinąd, 
wzięła  swój  początek  część  mapy  ogólna  i  nie  wiadomo  mi,  w  czem 
tu  zachodzić  mogą  jakie  wątpliwości. 

Umieszczeniu  notatki  na  każdym  arkuszu  mapy,  tej  treści,  ja- 
koby mapa  ta  powstała  „mit  Beniiłzung  der  Aufnahmen  der  k.  k.  geo- 
lofjischen  Reichsanstali^ ,  sprzeciwiam  się  z  następujących  powodów: 

a)  ponieważ  częściowe  wyszczególnianie  literatury  na  takiem 
miejscu  jest  rzeczą  zbędna  i  niezwyczajną; 

b)  ponieważ  żądanie  c.  k.  geologicznego  Zakładu  wiedeńskiego 
jest  niesłuszne  i  niesprawiedliwe,  a  to  znów  z  następujących  powodów: 

a)  ponieważ  wobec  takiej  notatki,  umieszczonej  na  arkuszach 
szczegółowej  części  moj  mapy,  której  nawet  przy  największem 
uprzedzeniu  z  map  Tietzego  nikt  nie  wyprowadzi ,  trzebaby  przy- 
puścić, jakobym  przy  swej  pracy  posługiwał  się  jakiemis  bliżej 
nieokreślonemi  a  bardziej  szczegółowemi  zdjęciami  geologicznego 
Zakładu  wiedeńskiego,  —  coby  było  nieprawda,  a  dawałoby  po- 
wód do  rozmaitych  nieporozumień; 

p)  ponieważ  wobec  różnych  innych  enuncyacyi  geologicznego 
Zakładu  —  o  jakiejś  niebywałej  metodzie  assymilacyi  i  reproduk- 
cyi  na  szkodę  pojedynczych  autorów  i  całego  Zakładu  i  t.  p.  — 
enuncyacyi ,    które  widocznie  przeciw  wydawnictwu  geologicznego 
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Atlasu  Galicy!  sa  skierowane,  umieszczenie  takiej  notatki  równa- 
łoby się  przyznaniu ,  jakoby  w  ten  sposób  napiętnowana  mapa  nie 
była  wynikiem  własnych  badań,  ani  nawet  owocem  porównania 
terenu  z  dawniejszemi  mapami  (Holieneggera,  R5mera  i  t.  d.),  lecz 
że  jest  poprostu  reprodukcyą  mapy  wiedeńskiej,  —  coby  znowu 
było  nieprawdą  wobec  tego,  że  zdjęó  geologicznych  dokonywałem 
samodzielnie  i  niezależnie  przez  długi  szereg  lat  (po  części  przed 
Tietzem)  —  i  to  nie  na  podstawie  map  1 :  75000,  lecz  na  starych 
fotograficznych  kopiach  geograficznego  instytutu,  odbitych  w  sto- 
sunku 1 :  27000,  jak  o  tem  oprócz  brulionu  świadczą  także  liczne 
moje  na  posiedzeniach  Komisyi  fizyograficznej  niemal  corocznie 
składane  sprawozdania,  kilka  prac  szczegółowych  w  tym  czasie 
i  z  tego  zakresu  przeze  mnie  ogłoszonych,  a  niemniej  także  cały 
geologiczny  i  paleontologiczny  niateryał,  właśnie  w  dawniejszych 
latach  obficie  nagromadzony,  przeze  mnie  i  przez  innych  niewie- 
deńskich  geologów  oznaczony,  dotychczas  w  zbiorach  Komisyi  ist- 
niejący, tworzący  przecież  główną  i  całkowicie  wystarczającą  pod- 
stawę do  zaznaczeń  w  mej  mapie  zawartych. 

Księstwo  krakowskie  nie  jest  krajem  dla  wiedzy  świeżo  zdo- 
bytym. Żadna  jego  mapa  nie  może  już  być  absolutnie  samodzielna 
i  wręcz  oryginalną;  każda  jest  krytyczna  i  do  dzisiejszego  po- 
ziomu wiedzy  dostrojoną  reambulacya  map  dawniejszych.  Taka 
jest  mapa  Tietzego,  taka  jest  także  moja  mapa.  Porównanie  ich 
i  ocena  może  być  przedmiotem  jawnej  i  poważnej  krytyki,  ale 
nie  powinna  byc  powodem  do  osobistych  liapaści. 

Sł.  Zaręczny  (m.  p.). 


Nad  zdjęciem  obszaru  objętego  zeszytem  Il-gim  Atlasu  geo- 
logicznego Galicyi  pracowałem  przez  pięć  lat  (1881 — 1886)  prawie 
bez  przerwy,  posługując  się  przytern  mapami  c.  i  k.  Wojskowego 
Zakładu  geograficznego  w  mierze  1  :  25000  i  starając  się  przede- 
wszystkiem  o  to,  ażeby  w  mapach  zaznaczać  —  aż  do  najdrob- 
niejszych szczegółów  —  tylko  to,  co  w  naturze  istotnie  do- 
strzegłem. 

Rozumie  się  samo  przez  się  ,  że  jak  przy  każdej  umiejętnej 
pracy,  uważałem  za  obowi.azek  poznać  dokładnie  całą  odpowiednia 
literaturę  i   korzystanie  z  niej    zaznaczyć  sumiennie  w  stosownych 
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niiejscach  tekstu.  Że  tego  obowiązku  dopełniłem  w  jak  najwydat- 
niejszej mierze,  przyzna  mi  każdy,  kto  zechce  pracę  moją  dokła- 
dniej przejrzeć. 

Oprócz  dawniejszych  podań  Puscha,  Altha,  Kelba  i  i.,  prze- 
dewdzystkiem  prace  pp.  C.  M.  Paula  i  Dra  E.  Tietzego  zajmują 
się  obszarem,  o  którym  mowa,  i  one  położyły  pierwszą  podstawę 
do  słusznego,  choć  jeszcze  bardzo  mało  ścisłego  podziału  tamtej- 
szych osadów  karpackich.  Co  do  szczegółowych  spostrzeżeń  jednak 
i  co  do  mapy  tych  autorów,  to  niestety  uznać  je  muszę  za  bar- 
dzo niedokładne  i  niedostateczne.  Nie  czynię  z  tego  zarzutu  auto- 
rom, było  bowiem  rzeczą  niemożebną  w  przeciągu  kilku  tygodni, 
które  oni  mieli  do  rozporządzenia,  przeprowadzić  rzecz,  która 
mnie  samego  kosztowała  pięć  lat  wytężonej  pracy. 

Ta  okoliczność  dowodzi  już  sama  przez  się,  że  mapa  wyko- 
nana tak  pobieżnie  i  w  znacznej  części  z  pamięci ,  mimo  swojego 
wymiaru  1 :  76000 ,  nie  mogła  służyć  za  podstawę  do  moich  rze- 
czywistych i  oryginalnych  zdjęć  szczegółowych. 

Ze  —  mimo  zgody  w  zasadniczych  zapatrywaniach  —  za- 
raz z  początku  wyłoniły  się  znaczne  różnice  w  szczegółach  i  w  ma- 
powych zaznaczeniach,  tego  dowodzi  polemika  pomiędzy  Drem 
Tietzem  i  mna,  wywołana  już  moimi  pierwszymi  krokami  w  tej 
okolicy^).  Gdyby  jednak  nawet  nasze  mapy  więcej  się  zgadzały 
ze  sobą,  niż  się  zgadzają  rzeczywiście,  to  i  wtedy  przecież  pro- 
file dołączone  do  mojego  tekstu  (38  figur  na  5  tablicach)  dowio- 
dłyby każdemu  znawcy,  że  ma  do  czynienia  ze  zdjęciem  orygi- 
nalnem. 

Co  do  zasadniczej  kwestyi  wreszcie,  czy  mapy  c.  k.  Pań- 
stwowego Zakładu  geologicznego,  wydawane  w  kopiach  ręcznie 
kolorowanych,  uważać  należy  za  zwyczajną  publikacyą,  czy  też 
za  prywatnie  udzielony  manuskrypt ,  to  jestem  stanowczo  za  za- 
patrywaniem pierwszem ,  ponieważ  mapy  te  każdy  nabywać  może 
drogą  kupna  po  stałych  cenach  ogłoszonych  cennikiem;  nie  można 


^)  Zuber,  Detail  -  Studien  zioischen  Delatyn  und  Jabłonica.  Jahrb,  d.  geol. 
B,  A.  1882. 

Tietze,  Beiirdge  tur  Geologie  von  Oalitien.  Tamże  1888. 

Zaber,  Binige  Bemerkungen  in  Bezug  auf  die  Geologie  der  oeigaliwehen 
Karpaihen,  Verh,  d,  geol.  R.  A.  1883.  Nr.  15. 
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zatem  illa  map  tych  .stawiać  jakichkolwiek  innych  wymagań,  co 
do  sposobu  powoływania  się  na  nie  w  pracach  naukowych,  jak 
dla  każdej  innej  wiadomości  zawartej  w  literaturze. 

Z  wymienionych  powodów  oświadczam  stanowczo,  źe  co  do 
obszaru  Karpat,  którego  zdjęcie  mapowe  geologiczne  wykonałenu 
uważam  za  zupełnie  wystarczające ,  jeżeli  prace  c.  k.  Państwowego 
Zakładu  geologicznego  obok  pozostałej  literatury  wymieniono  i  kry- 
tycznie oceniono  w  tekście  do  Atlasu  geologicznego  Galicyi ,  a  ży- 
czenie wyrażone  swojego  czasu  ^)  przez  JP.  Dyrektora  c.  k.  Pań- 
stwowego Zakładu  geologicznego,  żeby  na  każdej  naszej  mapie 
umieszczony  został  dopisek  „przy  użyciu  zdjęć  c.  k.  Państwowego 
Zakładu  geologicznego**,  jest  zdaniem  mojcm  całkiem  nieuspra- 
wiedliwione i  zbyteczne. 

Dr.  Rudolf  Zuber  (m.  p.). 

Wedle  zapatrywań  Redakcyi  i  Autorów  Atlasu  geologicznego 
Galicyi  nie  potrzeba  zatem  wprowadzać  jakichkolwiek  zmian  w  ty- 
tule map  w  Atlasie  tym  wydawanych. 

w  Krakowie  dnia  1  lipca  1896  r. 

Prof,  Dr.  F.  Kreutz. 


')    Yerhandl.  d.  (jeoL   Ił.  A.  Nr.  I  str.  22. 


Kraków,  ISyfi.  —  Drukaniia  UiiiwcrH>totu  Jagielloiwkicgo,  poil  sanadem  A.  M.  Kostorkiewlcza. 
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TREŚĆ. 


Wstęp.    Granice  i   orografia  terenu  str.  1  do  str.  5. 

Rozdział  I.  Dolina  Ropy  od  Jasła  po  Wysowo 
str.  G  do  str.  39. 
Okolica  Jasła.  —  Kopalnie  w  Harklowej.  —  Otwomice  z  Harklowej.  — 
Warstwy  menilitowe  w  Wcytowej.  —  Kopalnie  w  Wójtowej,  Libuszy  i  FJpin- 
k.ach.  —  Okolica  Biecza  i  Zagórzan.  —  Warstwy  z  Woli  Łużańskiej.  —  Okoli- 
ca Gorlic  i  Szymbarku.  —  Warstwy  inoceramowe  i  nummulitowe  w  Kopie.  — 
Okolica  Łosia,  Leszczyn  i  Ujścia  Ruskiego.  —  Warstwy  inoceramowe  w  Kwia- 
toniu. —  Okolica  Hańczowej  i  Wysowej. 

Rozdział  II.    Dorzecze  Sękówki,  Przegoniny  i  Malastówki 

str.'  40  do  str.  60. 

Dolina  Sękówki  powyżej  Gorlic.  —  Warstwy  inoceramowe  w  Siarach.  — 

■kopalnie    w    Siiiracb,    Sokowej    i    Kopicy    Ruskiej.    —    Warstwy    inoceramowe 

^  Męcinie.  —   Kopalnie    Mociny  Wielkiej   i    Malej.    —    Okolica   Małastowa.  — 

■•kopalnie  w  Potnej.  —  Okolica  Przegoniny  i  Bartnego. 

Rozdział   III.    Dolina   Białej   od   Bobowy   po   Izby 
str.  60  do  str.  70. 
Okolica    Bobowy    i    Bruśnika.    —    Warstwy    inoceramowe    i    menilitowe 
'^^  Grybowie.  —   Doliny  Strzyławki   i   Pająki.  —  Okolica  Ptaszkowej   i  K.-jcło- 
^ej.  —  Okolica  Florynki,  Śnietnicy  i  Banicy. 

Rozdział  IV.    Okolica   Muszyny   i   Krynicy 
str.  70  do  str.  79. 
Piaskowce  bryłowe  miodzy  Muszyną   a   Leluchowem.  —  Okolica   Milika, 
^zczawnika  i  Powroźnika.  —  Piaskowce  w  Krynicy.  —  Szczawy  wapnisto-żela- 
saste  Krynicy  i  Słotwin.   —   Okolica  Tylicza,  Muszynki  i  Mochnaczki. 

Rozdział   V.    Dolina    Wisłoki   od  Jasła   po   Radocyno 
str.  80  do  str.  99. 

Okolica  Zółkowa,  Dobowca  i  Świerzowej.  —  Kopalnie  w  ł^żynach.  — 
Okolica  Folusza,  Samoklosk  i  Mnikowej.  —  Dolina  Iwli  od  Toków  do  Hy ro- 
wy. —  Okolica  Żmigrodu.  -  Piaskowce  bryłowe  miodzy  K^tłiini  a  Kotaniem 
i  Świerzow;}.  —  Warstwy  inoceramowe  w  Świątkowej.  —  Okolio.i  Nieznajowoj 
i  Radocyny.  —  Pogranicze  koło  Grabu,  Ożenny  i  Ciechania.  —  Okolica  Polan 
i  Wilszni.  —  Piaskowce  hieroglifowe  w  Olcho wcu.  —  Kopalnie  w  Kopiance.  — 
Otwornice  z  Ropianki. 


Ilozdziat  YI.    Dolina  Jasiołki   od  Jasła  po  JaAliskft 

Btr.  100  do  Htr.  124. 
Okolica  na  północ  od  Jasła.  —  Warstwy  menilitowe  z  Wolicy  i  Dobn- 1 
cowej.  —  Otwomice  z  Białkówki.  —  Okolica  Tarnowca,  Piotrówki  i  Kopjfr 
wej.  —  Okolica  Zrccina  i  Chorkówki.  —  Warstwy  z  Wrocanki.  —  Numuluf  I 
z  Wrocanki.  —  Kopalnie  w  Bóbrce,  we  Wiotrznem  i  Równem.  —  Otworniei  I 
z  ])okłnd«)w  naftowych  —  Okolica  Dukli.  —  Otwornice  z  Folusza.  —  Okolio  I 
Tylawy  i  Mszany.  —  Okolica  Barwinka.  —  Numulity  z  pod  Barwinka.  —  Ob- 1 
lica  Żyndrauowej.  —  Okolica  JaAlisk. 

Rozdział   VII.     Dolina  Lubatówki  od  Kro8na^po'*Lu  batowf 

str.  124.  do  str.  133. 

Okolica  Krosna   i   Krościenka  Niżnego.  —  skamieliny   z  ^Krościenka.  - 

Okolica  liogów  i  Lubatówki.  —   Warstwy  menilitowe  z  Lubatówki.  —  Okolica  ' 

Lubatowoj  i  Żabiej  Góry.  —  Okolica  Iwonicza.  —  Kopalnie  i  źródła  minerału 

w  Iwonicza.  —  Otwornice  z  pokładów  naftowych.  —   Dolina  Klimkówki. 

Rozdział   VIII.    Pogląd    ogólny  str.  13G.  do  str.  149. 
Straty gratia.  —  Warstwy   inocerainowe.  —  Czerwone    iły.  —  Piaskowce 
numulitowe.    —    Warstwy    menilitowe.    —    Ci ożko wieki    piaskowiec.    —   GórnT 
eoceii    bez    bliższego    oznaczenia.    —    Piaskowiec    niagórski.    —    Tektonika.  - 
VVyst«;powanie  oleju  skalnego.  —  Źródła  mineralne. 

Dodatek  do  rozdziału  pierw. «zego   str.  133  do  str.  136. 
Okolica  Osobnicy  i  Cieklina. 


WSTĘP. 


Badania  geologiczne,  których  rezultatem  sa  mapy  objęte 
jzytem  niniejszym,  przeprowadzone  zostały  częścią  w  r.  1880 
Lolica  Gorlic  i  Ropy),  w  r.  1881  (okolice  Ropianki,  Jasła  i  Du- 
)  i  w  r.  1882  (okolica  Liska  i  Komańczy);  częścią  zaś  w  r.  1891 
Lolica  Muszyny  i  Krynicy)  i  mapy  te  powinny  były  bezpośred- 
)  potem  wyjść  z  druku.  Różne  okoliczności,  niezależne  bynaj- 
liej  ani  od  autora,  ani  od  Wydziału  Krajowego,  którego  ko- 
em  badania  się  odbywały,  ani  od  Akademii  Umiejętności  kieruja- 
i  wydawnictwem  Atlasu  geologicznego  Galicyi  były  powodem,  że 
toszenie  ich  drukiem  opóźniło  się  w  kilkanaście  lat  po  ukończeniu 
jęcia  i  niepotrzebnem  jest  chyba  tłómaczyć,  że  mapy  te  pod 
gednym  względem  zawierać  musza  usterki,  błędy  i  niedokład- 
ści,  których  przed  14  lub  16  laty  nie  byłyby  miały.  Rozwój 
wy  w  ostatnich  latach  geologii  karpackiej  sprawił,  że  niejedno 
wniejsze  zapatrywanie  stratygraficzne  zostało  zmienionem  i  zmo- 
fikowanem,  na  mapat^h  wszakże  nie  zawsze  można  było  to 
>dyfikacye  przeprowadzić  pomimo  rewizyi  częściowej,  dokonanej 
roku  1891,  i  pomimo  uwzględnienia  całej  i  bogatej  nowszej 
jratury,  odnoszącej  się  do  zbadanego  terenu,  i  stąd  też  pochodzą 
pewne  niezgodności  map  z  tekstem,  których  to  bez  komplet- 
no nowego  zdjęcia  w  polu  niepodobna  było  zupełnie  usunąć, 
zedewszystkiem  dotkliwym  brakiem  niniejszego  tekstu  jest  brak 
elu  nowszych  dat  i  spostrzeżeń  z  kopalń  naftowych,  których  to 
i  bez  szczegółowego  powtórnego  zwiedzenia  wszystkich  nowych 
tak  licznych  kopalń  niepodobna  było  należycie  zebrać  i  zużytko- 
.ć.  Dwa  pierwsze  rozdziały  niniejszego  tekstu  były  już  przed  10 
y  p.  t.:  „Studya  geologiczne  w  Karpatach  Galicyi  zachodniej. 
:olica  GorUc,  Jasła  i  Krosna "*  ogłoszone  drukiem  w  Kosmosie 
jm.  XV  r.  1886)  i  obecnie  powtórzone  sa  z  Ucznemi  zmianami 
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i  uznfiełnieniami.  reszta  zaś  opisu  pojawia  się  obecnie  po  raz  pierf*! 
szy,  oparta  gfównie  na  oryginalnych,  podczas  zdjęć  robioDjch  H| 
miejscu  zapi«k<>w.  a  nadto  na  bogatej  literaturze  karpackiej  ostt^l 
nic^h  lat  kilkunastu.   W  pierwszej  linii  podnieść  tutaj  należy  pnftl 
Państwowego  Zakładu  geologicznego  we  Wiedniu,  którego  szmgi-Bf^ir 
łowe  z^ljęcia  dotarły  wszakże  do  naszego  terenu  dopiero  w  r.    '^ 
a  zatem  już    po  przeprowadzeniu  naszych  własnych  zdjęć,  z  kti-EryC^ 
ryeh   pierwsze    krótkie   sprawozdania    publikowane    były   w   FerF 
hayidlungen  der  k.  k.  Geolog ischen  Reichsanstalt  w  r.  1880.    (For  | 
lagę  der  geologischen  Kartę  der   Gegend  von  Gorlice)   i  w  r. 
( Geologische  Kartę  der  Gegend  von  Jasło  iind  Krosno), 

Wszystkie  prace  innych  badaczy,  pomiędzy  którymi  przede- 
wszystkieni  prof.  dr.  Uhliga  na  pierwszem  miejscu  wymienii 
należy,  uwzględnione  zostały  w  dzisiejszem  opracowaniu  o  ite 
możności,  bez  wprowadzania  wszakże  w  razach  spornych  polemit 
często  zupełnie  bezcelowej  i  bezkorzystnej,  i  dążeniem  autor* 
niniejszego  tekstu  było  wszędzie,  gdzie  potrzeba,  zaznaczyć  owoc 
pracy  i  późniejszych  od  niego  badaczy,  o  ile  owoc  ten  mógł  on 
uważać  za  zdrowy  i  zupełnie  dojrzały. 

Wszelkie  badania  geologiczne  w  Elarpatach  maja  i  dzisiaj 
jeszcze  przy  szybkim  postępie  wiedzy  —  czasowa  tylko  wartośi 
i  z  tego  też  punktu  widzenia  tak  mapy  objęte  niniejszym  zeszy- 
tem jak  i  tekst  objaśniający  będą  dopiero  podstawa  do  badań 
późniejszych,  dla  których  warunki  i  okoliczności  będą  już  o  wiele 
korzystniejsze,  aniżeli  były  przed  laty  kilkunastu. 


Najważniejsze  prace  odnoszące  się  do  geologii  okolic  Gorlic, 
Jasła,  Krosna  i  Muszyny  powstałe  po  roku   1880   są  następujące: 

1)  Claudius  Angerniann.  Die  Naphthafelder  in  Wietrzno,  (Jahrb. 
Geol.  Keichs.)   1889. 

2)  Klaudvusz  Angerraann.  Źródła  naftowe  w  Karpatach, 
Jasło  1893.  Część  I  i  II. 

H)  Klaudyusz  Angermann.  Naftowy  pas  Bobrzecki.  (Kosmos) 
1895. 

4)  Józef  Grzybowski.  Mikrofauna  karpackiego  piaskowca  z  pod 
Pukli.  (Rozprawy  Wydz.  matem,  przyrodn.  Akad.  Umiej.  Krak. 
T.  XXIX.)  1894. 

5)  (/.  j\l.  Paul.  Zur  Geologie  der  westgalizischen  Karpathen. 
(Yerhandl.  Geolog.  Reichs.   188B  nr.  6). 

(i)  C.  M.  Paul.  Bemerkungen  zur  Karpathen-Litteratur,  (Jahrb. 
Geol.  Reichs.   1894). 
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M  7)  Df.  Emil  Tietze.     Beiłrdge  zur  Geologie  von  Oalizien.  F. 

^  Simge  Beobachtungen  in  der  Umgebung  von  Krosno.  (Jahrb.  Geol. 
:f  Reicha.  1889). 

^  8)  Dr.  Emil  Tietze.  Die  Gegend  von  Wietrzno.  Die  Gegend  von 

^    Iwonicz,  Tamże  1889. 

9)  Dr.  Victor  Uhlig.  Beiłrdge  zur  Geologie  der  westgalizischen 
Karpałhen,  (idem  1883). 

10)  Dr.  Victor  UłiHg.   Ueber  eine  Mikrofauna  aus  dem  Altter- 
tiaer  der  westgalizischen  Karpałhen,  (Jahrb.  Geol.  Reichs.   1886). 

11)  Dr.  Victor  Uhlig.  Ergebnisse  geologischer  Aufnahmen  in 
den  westgalizischen  Karpathen.  I  Theil,  Die  Sandsteinzone  zwischen 

"^     dem  penninischen  Klippenzuge  und  deni  Nordrande,  (Jahrb.  Geolog. 
-\     Reichs.  1888). 

12)  Dr.  Yictor  Uhlig.    Bemerkungen  zur   Gliederung  Karpa- 
I     tischer  Bildungen.  (ibid.  1893). 

i  13)  H.  Walter  i  Dr.  E.  Dunikowski.  Geologiczna  budowa  na- 

i      ftonośfiego  obszaru  zachodnio-galicyjskich  Karpat.  (Kosmos  1882). 
i  14)  Heinrich  Walter  u.  Dr.  E.  Dunikowski.  Das  Petroleum- 

gehiet   der   galizischen   Westkarpathen   mit  2  Tafeln.     Wien  1883. 

Herausgegeben  mit  UnterstCitzung  des  k.  k.  Ackerbau-Ministeriums. 


Teren  objęty  wschodnia  połową  arkusza  .Grybów  -  Gorlice, 
tudzież  arkuszami  Jasło  i  Ropianka  stanowi  najbardziej  ku 
południowi  wysuniętą  część  rozległego  dorzecza  Wisłoki,  począwszy 
na  północy  od  miasta  Jasła,  gdzie  z  Wisłoka  łączą  się  jej  dwa 
najważniejsze  górne  dopływy :  Ropa  i  Jasiołka,  ku  południowi  zas 
aż  do  granicy  galicyjsko-węgierskiej. 

Trzy  doliny:  Ropy,  Wisłoki  i  Jasiołki  biegnące  z  grzbietów 
granicznych  w  silnych  bardzo  zakrętach  i  zwrotach  ku  Jasłu,  wy- 
rzeźbiły w  swem  rozległem  porzeczu  nader  rozmaicie  powierzchnię 
tej  części  pasu  galicyjskich  Karpat  i  gęsta  bardzo  siatka  wód, 
strumyków  i  potoków  wcina  się  miejscami  głęboko  w  potężny 
system  różnorodnych  karpackich  piaskowców,  odsłaniając  nieraz 
bardzo  dokładnie  całą  seryę  różnowiekowych  utworów.  Liczne 
potoki  boczne,  jak  Żdynia,  Małastówka,  Libusza,  Moszczanka 
i  Osobnica  w  dolinie  Ropy,  Kłopotnica,  lwia  i  Wilsznia  w  dolinie 
Wisłoki,  a  wreszcie  dopływy  Jasiołki,  jak  Chlebianka,  Łęki,  Mszanna 
i  Sołotwina  uzupełniają  odsłonięcia  głównych  ar  tery  i  i  dostarczają 
nie  mniej  cennych  wskazówek  co  do  budowy  geologicznej  wyż- 
szych części  naszego  obszaru. 

Pod  względem  orograficznym  rozpada  się  okolica  Gorlic 
i  Jasła  na  dwie  wielkie,  na  pierwszy  rzut  oka  już  bardzo  różniące 
się  połowy:  część  północną,  niższą,  zaledwie  pagórkowatą,  i  część 
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'Na  póliMic  od  tefo  goacińea  widzinij  terea  lekko  pagdrko^ 
walj,  o  przedcmem  wzniesteniu  90O — 350  m.  nad  poaofD  mana, 
%  pośród  którego  rzadko  gdzie  wyalcrezają  wyine  do  400  lub 
ponad  400  im*  wjfokie  wzgóncm,  na  południe  natooiiasl  podiio«ią 
tits  znaczne  pasma  wjaoko^  gredniej  700  do  750  metrów  i  poje- 
dyncze więkize  maay  dosięgają  tani  nawet  80O,  820  Inb  850  me- 
trow.  TakUrroi  pasmami  sa:  ku  zachodowi  — grzbiety  Białe)  Skały 
{8d0m.),  Hańezowej  Oóry  (821  m.),  Ma^ry  Malastowskiej  (BUipi.), 
ko  północy  —  szczyty  Wątkowej  (847  »•-)  i  Świerzowej  (803  m,), 
a  dalej  ku  wnełiodowi  —  wierzchołki  Orgowej  Góry  (718  m.),  Pio- 
tmaia  (731  m.).  lab  Tokami  (698  m.)  powyiej  Jańlisk. 

NajwyMzym  w  ogóle  pnnktem  tej  okolicy  jest  grzbiet  gra- 
niczny Lackowa  (999  m.)  wznoszący  się  na  potndnie  od  Ujścia 
ruskiego  w  górnem  dorzeczu  Kopy,  gdzie  nadto  wszystkie  inne 
paMTna  graniczne  w  ogóle  wyżej  się  wznoszą,  aniżeli  szczyty  gra- 
niczne dalej  ktt  wschodowi  w  dorzeczn  Wisłoki  i  Jasiołki,  pne- 
wyższajace  w  bardzo  rzadkich  tylko  wypadkach  wysokość  śr^oii 
660  do  '7*  K)  m. 

I  tutaj  także  spotykamy  to  samo  zjawisko,  które  zwróciło 
nm/Ą  uwagę  już  dawniej  w  okolicach  Żywca  i  Białej,  że  liniA 
graniczna  między  Węgrami  i  Galicyą  nie  biegnie  bynajmniej  linią 
grzbietów  najwyj^szych,  lecz  trzyma  się  najacislej  rozdziału  wód, 
wijąc  się  odpowiedTiio  do  kierunku  wód  spływających  na  p07.ór 
bez  wszelkiego  pniwidłaj  wpośród  skupionych,  stłoczonych  w  jedoa 
masę  wysoczyzn  Karpat. 

Najbliższa  okolicu  Jasła  wykazuje  najniższe  punkty  w  naszym 
terenie  od  22H  do  233  m.  n,  p.  ni.  ponad  łożyskiem  Wisłoki  i  Ja- 
Hiołki,  tw(łrzacych  tutaj  szerokie,  alluwiarai  wypełnione  równiny^ 
ktAre  odbijają  dosyć  wyraźnie  od  jednostajnych,  lekko  pagórko- 
watych są.Hiednieh  okolic. 

Zachoduin    połowa  arkusza  Gorlice  wraz    z  północna  części%^ 
j^ttlioyjekiet^o  terytoryum  na  arkuszu  Muszyna  należy  do  dorzecs 
rz«*ki   B'nłł»j,    dążącej    od  Izb    i    Banicy    koło    Brunar,    Kącłowej, 
(irylłowa,  Stróż   i    \Vilczy8k   ku   Boljowej  i   Siedliskfim.   Przeważni 
iloBc  pasm   nie  dosięga  tu  znaczniejszej  wysokości  i  tylko  niektóre 
l^rzbiety  przewyższają   wysoknsć  7lK)  metrów,  jak  np.  grzbiet  To- 
karni (K2Hw.),  ponad  Bogusza  i  Góry  Czerli  (871  m,),  dalej  grzbiet 
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Jaworza  (882  m.),  oraz  charakterystyczny  i  daleko  widoczny  grzbiet 
Hełmu  (779  m.)  na  granicy  pomiędzy  dorzeczem  Ropy  i  Białej.  Tak 
samo  dolina  Białej  jak  i  jej  dopływów  głównych:  Flory nki,  Ptasz- 
kówki,  Strzyławki,  Krużlowej,  Szalowskiego  i  Wojnarowskiego  po- 
toku dostarczają  dobrych  odsłonięć,  wśród  których  przedewszystkiem 
łożysko  Strzyławki  koło  Grybowa  stało  się  ważnem  i  prawie  kla- 
sycznem.  Południowo-Zachodnia  część  arkusza  Muszyna  należy  już  do 
dorzecza  Popradu  i  jego  głównego  dopływu  Muszynki,  przybierającej 
z  północy  Kryniczankę  i  Piorunkę.  Pasma  Karpat  podnoszą  się 
tutaj  już  znacznie  wyżej,  zwykle  do  800,  900  lub  1000  metrów, 
a  nie  sa  rzadkie  grzbiety  i  wyższe,  jak  np.  masa  rozsiadłej  po- 
tężnie Jaworzyny,  której  główny  szczyt  dosięga  1116  metrów,  a  po- 
mniejsze: Groniek  (1082  m.),  Czubakowska  (1077  m.)  i  Kotyluiczy 
Wierch  (1032  m.)  nie  wiele  ustępują  Jaworzynie,  tej  najwyższej 
w  ogóle  wyniosłości  w  całym  obszarze  Dukli,  Krosna,  Gorlic 
i  Muszyny. 

O  przebiegu  pojedynczych  pasm  i  stosunku  ich  wzajemnym 
nie  wiele  da  się  w  naszym  terenie  powiedzieć.  W  ogóle  biorąc, 
pasma  bardziej  ku  północy  ku  brzegowi  Podkarpacia  wysunięte 
są  dłuższe,  jednostajniejsze,  regulamiejsze  w  kierunku  i  wysokości, 
podczas  gdy  im  bardziej  w  głąb  Karpat  idziemy,  tem  pasma 
staja  się  krótsze,  zmienniejsze  w  przebiegu  i  wysokości,  a  tem 
samem  doliny  potoków  coraz  więcej  okazują  wydatnych  zakrętów 
i  kolan.  Zresztą  nie  można  tu  mówić  o  urozmaiceniu  większem 
krajobrazów;  pasma  wzgórz  i  stoki  dolin  przedstawiają  się  nader 
jednostajnie  i  jedynie  żyzność  gleby  w  niższej  północnej  połowie 
naszego  terenu,  a  tem  samem  bujność  roślinności  i  drzewostanów 
zasługuje  na  szczególniejszą  uwagę.  W  wyższej  połowie  południo- 
wej, nawet  wegetacya  leśna  przy  coraz  znaczniejszem  trzebieniu 
lasów  znika  powoli  i  jedynym  czynnikiem  istotnie  doniosłego  zna- 
czenia pod  względem  ekonomicznym  są  liczne  kopalnie  naftowe, 
rozsypane  długim  pasem  od  Iwonicza  i  Krosna  w  dorzeczu  Wi- 
słoka i  Jasiołki  aż  po  Smereczne  i  Ropiankę  u  źródłowisk  Wisłoki. 

Źródła  mineralne  Krynicy  a  poczęści  także  i  Wysowej  w  eko- 
nomicznym życiu  tych  okolic  Karpat  odgrywają  również  niemałą 
rolę.  Krynica  ze  swemi  licznemi  szczawami  żelazistemi  jest  też 
pod  każdym,  tak  geologicznym  jak  i  ekonomicznym  względem  oko- 
licą bardzo  ważną  i  ciekawą. 
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ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 


Boliiia  Rapy  od  Jasia  po  Ujście  Ruskie* 

Jasło,    punkt    zetknięcia    .się    trzech   waŹDych   rzek    podkar- 
packich:  Rojjy  płynącej  od   zachodu,   Wisłoki  od  południa  i  wresi- 
cie  Jasiolki  od  wschodu,  nieznaczne  tylko  posiada  wzniesienie  nad 
poziom  morza ,    zaledwie   ho  wiem    2B3  m.    i  cała  pobliska  okolica, 
mniej  więcej    w  jednorailowym    promicaiu,  wykazuje  bardzo  mało 
wyźszyciłi  cokolwiek  punktów.  Nie  można  tu  prawie  mówić  o  wy- 
bitnych   szere^^ach     pa^^nków  lub  o  dłuższych,  równoległych  doli- 
nach, leez  cała  okulicę  aż  po  Bednarkę  i  Żmigród  ku  południowi, 
po  Biecz  i  Wójtowe  zaś  ku  wschodowi,  trzeba  uwa^atf.  za  jednolit 
masę  orograficzną,  która  w  nkutek  silnej  i  w  różnych  kierunkaci 
działającej    denudacyi    straciła  swój  pierwotny  charakter,    i  gdzi( 
dziś    niemal    zupełnie   zatarte  siady  doh'n    i  grzbietów^  podłużny 
odnalesó    się    dad/4   tylko  przy  nujdokładnicjszem    badaniu  geol 
gicznej  budowy. 

Pierwszym,  najmłodszym  elementem  w  składzie  geologic^n 
wspomnianej    okolicy  jest  dosyd  znaczna    3  do  4  kwadr,  kilom* 
trów  obejmująca    płaszczyzna    między    rzekami    Ropa  a   Wisłoki^, 
złnyona  z  alluwialnych  glin   i  piasków,  których  miąższość  w  skutek 
częsty  eh    wylewów    obu    rzek    zagrażających    ciągle  przysiółkowi 
Gadki  nieprzerwanie  wzrasta. 

Na  około  tej  alluwialnej  równiny  jak  też  i  dalej  równolegle 
nad  brzegami  Ropy  i  Wisłoki  ciągną  się  strome  2  glin  i  szurro- 
wisk  karpackicli  złożone  dyluwialne  terasy.  Rozwinięcie  dyluwiuni 
jest  wcale  znaczne  w  dorzeczu  Ropy  i  mało  miejsc  znaleać  możn 
wzdłuż  stoków  doliny  Rofjy,  gdzieby  warstwy  rodzime  wychodził 
na  powierzchnię  bez  pokrycia  dyluwialnego,  jakkolwiek  w  prz 
ważnej  części  miąższość  gliny  lub  szutru  nie  bywa  przecież  dosti 
tecznie  wielka  ^  aby  ją  uwidocznić  można  na  karcie  geologicznej 
Cienkie  warstewki  delikatnej  piaszczystej  glinki  spotyka  się  tutaj 
zresztą  na  każilym  kroku,  co  przypisać  należy  przeważnie  fiok 
wie  li3ssu,  a  nadto  składowi  petrograficznemu  łatwo  wietrzejący 
bogatych  w  wapno  i  glinkę  piaskowców  i  margli  eoceńskich,  któi 
mało  oporu  przedstawiają  działaniu  eheniicznemu  wody  i  w  d 
szyra  ciągu  rozkładu  tworzą  wraz  z  lossem  glebt,^  ciepła  i  pulchną, 
dzięki  której  powiat  jasielski  za  jeden  z  n  aj  urodzaj  niejszych  pod- 
karpackich powiatów  zawsze  uchodzi. 

Drugim  z  kolei  elementem  w  budowie  geologicznej  okolic 
Jasła  są  eoceńskie  piaskowce,  występujące  w  dwóch  równoległych 
pasach,  oddzielonych  od  siebie  doliną  Ropy.  Północny  pas  f 
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się  na  lewym  brzegu  Ropy  pod  Jasłem  i  ciągnie  się  przez  Trzcie- 
nicę,  Siedliska  i  Sławęcin  ku  Skołyszynowi,  mniej  więcej  w  wyso- 
kości 260  do  320m.,  południowy  zaś  rozchodzi  się  z  jednej  strony 
od  Niegłowic  przez  Bajdy,  Przysiacz,  Harklowe  i  Głęboka  na  za- 
chód ku  Bieczowi,  z  drugiej  zaś  strony  przez  Żółków,  Majscowa, 
Glinnik  polski  i  niemiecki,  Łajsce  i  Lubno  ku  Piotrkówce,  gdzie 
wkracza  już  w  dorzecze  Jasiołki. 

Najbliższa  okolica  Jasła  nie  wiele  korzystnych  przedstawia 
odsłonięć.  Naprzeciw  nowego  gmachu  sądowego  w  samem  mieście 
leża  kruche,  drobnoziarniste,  łatwo  rozsypujące  się  piaskowce,  oraz 
łapki  piaskowcowe  z  kierunkiem  h.  ,^'30  Półn.  25.  Mniej  więcej 
ten  sam  kompleks  pojawia  się  nad  rzeka  Jasiołka,  tuż  koło  ce- 
gielni Pollaka,  gdzie  cokolwiek  grubsze,  wyraźne  warstwy  szarego 
sypkiego  piaskowca  okazują  kierunek  h.  3*10  Półn.  lub  h.  3*30 
Półn.  18. 

Jest  to  widoczny  spąg  tych  łupków  wapiennych,  które  koło 
karczmy  Łapiguza  się  pojawiają  i  które  tak  prof.  Graczyóskiemu 
w  Jaśle  i  Drowi  Uhligowi  i),  jak  Gabinetowi  geologicznemu  Uniw. 
Jagiell.  dostarczyły  ładnych  i  dobrze  zachowanych  odcisków  rybich. 

Koło  karczmy  Łapiguza  jest  ich  główny  punkt  występowa- 
nia, gdzie  mieliśmy  sposobność  poznać  je  naocznie  w  r.  1889. 
Widać  je  tam  koło  karczmy  oraz  blizko  Jasiołki  koło  starego 
pieca  wapiennego  dobrze  odsłonięte  z  lekkiem  nachyleniem  warstw 
ku  północy.  Te  cieniutkie,  łatwo  łupiące  się  łupki,  pokryte  nieraz 
dendrytami,  podobne  są  bardzo  bądź  do  znanych  powszechnie  łup- 
ków selen hofeńskich ,  bądź  też  do  niektórych  odmian  słynnych 
wapieni  łupkowych  z  Monte  Bolca  pod  Werona.  Dawniej  wypalano 
je  na  wapno,  dzisiaj  maja  one  jedynie  geologiczne  znaczenie,  jako 
miejscowa  odmiana  łupków  inenilitowych  z  ciekawemi  resztkami 
ryb,  zupełnie  takich  samych,  jak  w  innych  typowych  menihtach 
wschodniej  i  środkowej  Galicyi.  Ułożenie  ich  jest  prawie  poziome 
i  jedynie  koło  starej  prochowni  widać  w  wąwozie  lekkie  nachy- 
lenie ku  północy  piaskowców  pod  nimi  prawdopodobnie  leżących. 

Pierwsze,  do  badania  korzystne  odsłonięcia  w  pasie  północ- 
nym, natrafiamy  na  lewym  brzegu  Ropy,  poniżej  mostu  gościńca, 
prowadzącego  z  Jasła  do  Trzcienicy.  Parę  kroków  za  karczma 
widać  tam  znaczniejsze  urwiska  z  obnażonemi  warstwami.  Są  to 
kruche,  drobnoziarniste,  szare  lub  niebieskawoszare ,  grubo  uławi- 
cone  piaskowce,  leżące  naprzemian  z  marglowatynii  lub  piaszczy- 
stymi, cokolwiek  ciemniejszymi  łupkami.  Kierunek  warstw  jest 
h.  9,  upad  ku  południowi  42'^,  odpowiadający  normalnemu  uławi- 


*)   Dr.  Victor  Uhlig.    Keiaebericht   ans   Westgalizien.    (Yerhandl.  Geolog. 
Beichsanst.  1882  pag.  306). 
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Geaia  waratw  w  tej  części  Karpat  galicyjskich.  Wierzchołek  Tracie- 
alca  (punkt  trygonoinetrycany  324  tw.)  tudzież  grzbiet  Baczała 
317  M.  wysoki,  Diewatphwie  z  tych  samych  złożone  s%  piaskow- 
ców. Na  [jrawym  brzegu  l^opy,  w  pobliżu  ujścia  potoka  Osobnica 
do  Ropy,  wyst^^piija  nieco  poniiej  punktu  mierniczego  264  m.  po- 
dobne kruche  piaskowce  z  ilasitymi  marglami  z  biegiem  h.  9, 
nachyleniem  65^^  ku  południowi.  Tutaj  poczyna  się  ów  drugi,  powy- 
żej wsponiniany,  południowy  pas  eoceńskich  piaskowców,  dotyka- 
jący dalej  ku  południowi  w  łożysku  potoku  Osobnica  łupków 
menilitowych,  rozwiniętych  doskonale  poniżej  kościoła  we  wsi 
Osobnicy,  o  których  to  obszerniej  nieco  mówić  będziemy  w  następ- 
nym rozdziale. 

Trochę  więcfj  petrograficznych  typów  napotykamy  w  dalszym 
ciągu  tego  pasu^  którego  się  odtąd  ciągle  trzymać  będziemy  —  gdyż 
zbadanie  pasu  północnego  dalej  ku  północy  poza  Trzcienicę  i  8łe- 
dliska  wychodziło  poza    obr^b    naszego  zadania^    -^  na  obszarze 
gminy  Harklowa,  gdzie  poszukiwania  wiertnicze  za.  nafta  odkryłj 
głębsze  cokolvv]<-k  pokłady,   W  obrębie  kopalni  naftowej  p(jłoźonej 
na  wschodnim  krańcu  wsi  Harklowej,  poniżej  punktu  mierniczego 
(304  m,)   przybierają    piaskowce  bardziej  żółtawą  barwę    i  nie  za- 
wierają prawie  wąskich  warstewek  łupków  ilastych,  powtarzających 
się  tak  często   w  odsłonięciach  |X)niżej   Trzcienicy.     W  pośród  ko- 
palni różnic-a    ta  najsilniej  występuje;    o  jeden  kilometr  dalej  ku 
iiachodowi  widać  wti  środku  w^i  Harklowa  warstwy    eoceuskie  se 
zwykłym    ich    charaktereui    w  postaci    potężnych   ławic   kruchego 
zwietrzałego    piaskowca  z  biegiem    h.  720  i  nachyleniem  1 1^  ku 
południowa,    W  najbliższej  okolicy  kopalni  niema  dokładniejszych 
odsłonięć    i    ograniczyć   się  trzeba    na  luiłdach  piaski)  w  có  w  wy  do* 
bytych  z  szybów   i  otworów  świdrowyeli,  a  ukazujsicych  przeważ- 
nie   ten    sam    lub    mało    co    odmienny    charakler    petrograficzny. 
Wszystkie    szyby    założone    są    w  szerokim    pasie    ciągnącym  się 
prawie  zupełnie  dokładnie  z  zachodu  na  wschód  i  bardzo  niewiele 
zresztą   prób  robiono    poza    obrębem    tego  pasu  naftowego^    który 
do    roku     18HI    okwzał    sle    wyłącznie    korzystnym*     Najgłębszy 
(nr»  27)    szyb    podówc/as  dochodził  do  187  sążni,    większa  czętó 
jednak    znacznie    była    płytszą.     Wydobyty    z  tych    szybów    olej 
skalny    jest  ciemny,    zawiera  wiele  parafiny    i  okazuje  zazwyczaj 
cięż,  gatunkowy  24  do  28^  Beaunie.   Mazimum  wydajności  dzien- 
nej doszło    w    r,  1881    w  szybie    nr.   16    do  240  garcy    ol«ju  na 
dobę.     Przeważna    ilośó   szybów  (34)    leży  na  południowej  stronie 
małego    potoczka  płynącego   z  zachodu  ku   Osobnicy,    5    zaledwie 
na  stronie  północnej^   gdzie  wyzierają  również    z  pod  ziemi  rolnej 
pokłady  gruboziarniatych,  glaukonitycznycb  piaskowców. 

Z  kopalń  w  Harklowej  otrzymał  Gabinet  geologiczny  Uniw* 
JagicU.  próbki  niimulów   wiertniczych    z  różnych  szybów  i  próbki 
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te  zbadane    przez  p.  asystenta    Dr.  Grzybowskiego   wykazały  na- 
stępujące otwornice: 

Rhabdamina  ahyssorum  Brad.  (szyb  Wittiga  koło  Radoszyc). 
„  linearis  j,  j,  rj  r^  r^ 

„  subdiscreła  Rzeli.  (szyb  wodny  40  metr). 

Rheophax  ovulum  Grzyb,  (szyb  wodny  6  m.). 
„  płacetUa  n.  sp.  (szyb  Wittiga). 

„         pilulifera  Brady  (szyb  Wittiga). 

Ammodiscus  gordialis  P.  et  Jon.  (szyb  nr.  60  z  80  metr). 

Trochammina  sp.  (szyb  nr.  130  z  góry). 

Gnudryina  sp.  (szyb  wodny  6  m.). 

Texłidaria  sp.  (z  iłów  w  potoku  za  wsią). 

Glohigerina  triloha  Rss.    (szyb   n.   130  z  góry  oraz  szyb  nr. 
57  z  60  metr). 

Glohigerina  bułloides  Orb.  (szyb  nr.   130  z  góry). 

Rotalia  sp.  (z  iłów  w  potoku  za  wsią). 

Crisłellaria  sp.  (z  szybu  nr.  23  ze  ICK)  m.). 

Guttulina  sp.  [z  szybu  nr.  57  z  151  m.). 

Pultinulina  subcandidula  Grzyb,  (z  szybu  nr.  57  z  151  m.). 

Orbiłoides  sp.  (z  szybu  nr.  23  ze  100  m.). 

Numinulites  Boucheri  de  la  Harp.  (z  szybu  nr.  65)  nadto  ułamek 
inocerania,  zęby  ryb  i  bryozoa  (z  szybu  nr.  65). 

Profil  kopalni  ^)  naftowej  w  Harklowej  po  zestawieniu  wszyst- 
kicli  powyższych  dat,  zdaje  się  być  bardzo  prostym ;  jest  to  kom- 
plet pod  względem  petrograficznym  nader  jednostajnie  wykształ- 
conych piaskowców,  które  w  mniej  lub  więcej  grubych  ławicach 
leźa  zgodnie  i  regularnie  na  sobie  z  kierunkiem-)  i  upadem  nor- 
malnym h.  7  20  Poł.  IP. 

Mniej  regularne  uławicenie  przedstawiają  jary  i  dolinki  na 
północnym,  ku  rzece  Kopie  zwróconym  stoku  grzbietu  harklow- 
skiego,  poniżej  punktu  mierniczego  349  m,  W  głębokich  a  wąskich 
i  stromych  dohnkach  widać  tam  poprzewracane  i  zburzone  łupki 
z  cienkiemi  ławicami  piaskowców  tudzież  szarawe  lub  żółtawe 
iłołupki  i  margle. 

Upad  i  kierunek  bywa  tutaj  najrozmaitszy  od  h.  2  Zach. 
50^  i  h.  4  Półn.  85<>  aż  do  h.  9  Półn.  70<^.  I  tutaj  próbowano 
poszukiwań  naftowych ,    wszakże   zmienność    i  usuwanie  się  ciągłe 


')  Kilka  szczegółów  odnośnie  do  dawnych  kopalń  w  Harklowej  zawiera 
artykuł  p.  t.:  „Kopalnia  ropy  w  Harklowej"  w  „Górniku**   w  1882  str.  4-2 

^)  Wszystkie  oznaczenia  biegu  i  nachylenia  podane  w  pracy  niniejszej 
stosują  się  do  skróconej  metody  górniczej,  wedhig  której  kierunek  nachylenia 
wyraża  f»ię  jedynie  przez  znak  Południe  lub  Północ  tak,  iż  nj).  znak  h.  7H0 
półn.  18<*  oznacza  bieg  h.  7  minut  80.  czyli  WNW— OSO,  upad  z&h  ku  NO 
pod  kątem  18^ 

AUas  geologicsny.  Zeszyt  VI.  2 


Sokładciw    zmusiło    wkrótce    do    zaniechania  rozpoczętych,  zree^l^ 
ość    pKtkich,  kopafiych  szybów.     W  największym  z  tych  jnr<''»^^ 
którym    j>lynie    potok    Przy?tiak  ku  rzece  Ropie,  znaj<i ujemy  iwl- 
zwyczaj  silnie  rozwinięte  dyluwium  w  postaci  wapnistej,   szarawo- 
źółtnwej  piaszczystej  gliny  z  otoczakami  głazów  karpackich  i  lic«- 
nem  i    źle    zachowanenii    skorupami    ślimaku  w    z    rcMlzajów    Heli^ 
Succinea  i   Claus  i  lin.     Utwór    ten    gliny    dyluwiahiej    zbliżony  do 
tak    jnA/.wanej    gliny    górskiej    (Berglelim)    PauKa    i    dr.  Tietze'go 
z  Karpat  wsthodiiiej  Galicyi  jest  już  z  pierwszego  wejrzenia  prtess 
swą  barwę  łatwy  do  rozpoznania  i  leży,  jak  to  w  kilku  odsłonię- 
ciach łatwo  skonstatować  można,  na  ważkiej   warstewce  zwyklrg*^ 
karpackiego  szutru  z  żółtymi  otoczakami  karpackich  róźnorodnycti 
piaskowców. 

Dalej  ku  zachodowi  nie  napotkaliśmy  nigdzie  wzdłuż  doliny 
rzeki  Ropy  tak  silnego  rozwcju  dyluwium;  warstwy  eoceński© 
pokrywa  wprawdzie  i  w  najbliższej  okolicy  Ktinowej  i  Gru*lny 
Kępskiej  tu  i  owdzie  pokład  kilkunastocalowy  ghny  dylnwialiiej, 
nie  i>dgrywa  ona  tam  jednak  żadnej  znaczniejszej  roli  w  orograHi 
terenu.  We  wsi  Knnowej  spotykamy  znowu  eoceńskie  piaskowce, 
które  poznaliśmy  byli  w  Harklowej  i  Trzcinicy.  Doskonale  sa 
one  odtrfonięte  na  prawym  brzegu  rzeki  Ropy  we  wsi  G rudna 
Kępska  o  kilkadziesiąt  kroków^  od  dworu  i  punktu  mierniczego 
(266  m.)  w  wielkich  łatwo  doHtępoyeh  obnażeniach  i  okazują  kie- 
runek h.  7,  a  upad  dosyó  stromy,  południowo  zachodni.  Ciągną 
się  te  kruche,  drobno/iarniste,  łatwo  rozsypujące  się  piaskowce 
z  Ił-piszrzem  ilowt-in  z  tyiti  samym  stałym  petrograficznym  clia- 
rakterein  i  podobnem  uławiceniem  aż  po  gminę  Behia,  przykryte 
tli  i  owdzie  szerokim  płatem  gliny  dyluwialnej,  z  pod  którij  wy- 
zierają tylko  zwietrzałe  szczyty  warstw  szarego  gliniastego  pi.v 
skowca. 

Drobne  nadzwyczaj  ziarno,  wielka  ilośd  łyszczykn  i  lepiszcze 
gliniaste,  |jrzf'W^a'/ające  nad  ilością  ziarn  kwarcu  ,  cha  rak  ttf  ryżu  ją 
ten  rodzaj  piaskowca,  zbliżając.y  ^ię  poniekąd  do  niektórych  lypow 
petrograficznych  z  rzekomej  lormacyi  solnej  wschodnitjj  Oalicyi. 
Na  fłołudnie  od  wsi  Kunowej  zmienia  się  charakter  pokła- 
dów. Już  na  drod/^e  z  Kunowej  do  Ułębokiej  widaó  czarne  smu^i 
lepkich,  cienkuliściastych  łupków,  odbijającycli  ostro  czarna  swą 
barwą  od  jaśuo.Hzarego  lub  brunatnawego  koloru  wyżej  wspom- 
nianych piaskowców.  Dalej  nieco,  poniż<^j  dworu  we  wsi  Głębokiej, 
trochę  na  północ  od  punktu  mierniczego  (319m.)  okazują  wyraźne 
obnażenia  w  głębokiem  stosunkowo  łożysku  nie  nazwanego  dotnd 
potoczka  cały  system  znanych  ogólnie  łupków  menilitowyeb.  Po- 
czątkowo —  poniżej  Kunowej  —  stoją  one  pro:stopadle  z  kierun- 
kiem południowo  wschodnim  h.  7,  później  nachylają  się  coraz 
bardziej    ku    północnemu    wschodowi,    zatrzymując    mniej    więcej 
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pierwotny  kierunek  h.  7 — 8.  Stąd  poczyna  się  szeroki  pas  menili- 
tów,  który  z  jednej  strony  ciągnie  się  przez  Biecz  i  Bugaj  ku 
północnemu  zachodowi,  z  drugiej  zas  mniej  lub  więcej  porozry- 
wany w  pojedyncze  płaty,  dosięga  ku  południowi  aż  do  Wójtowej 
i  Lipinek,  wznosząc  się  w  paśmie  góry  Swirz  do  znacznej  sto- 
sunkowo wysokości  438  m,  n.  p.  m.  Kompleks  ten  łupków  menili- 
towych  różnorodne  zawiera  warstwy.  W  Głębokiej  występują  kru- 
che, niebieskawo-szare,  grubolisciaste  łupki  z  rauszlowym  odłamem 
i  wykwitami  ałunu,  w  Wójtowej  znachodzą  się  ciemne,  niemal 
czarne,  drobniutkie  łupki  ilaste  z  iicznemi  łuskami  rybiemi  z  ro- 
dzaju Melełła,  w  innych  zaś  mniejszych  obłazach  nie  rzadko 
spotkać  można  pojedyncze  warstwy  drobnoziarnistego,  jasno  bru- 
natnego piaskowca,  którego  warstwy  do  większej  trochę  dochodzą 
grubości,  10  lub  12  cm.  Wapienno-krzemionkowe  margle  hydrau- 
liczne towarzyszą  zazwyczaj  wspomnianym  piaskowcom,  które 
zresztą  wszakże  nie  wielka  odgrywają  rolę  w  naszym  terenie. 

W  miejsce  kruchych  drobnoziarnistych  piaskowców,  wystę- 
pują w  Wójtowej  w  południowo  -  zachodniej  części  kopalni  obok 
czarnych,  lśniących  łupków  liściastych  niebieskawo-zielonawe,  tłuste 
iły,  tudzież  czerwone,  niemal  wiśniowe  iłołupki  z  cienkiemi  wtrą- 
ceniami gruboziarnistych  szarych  piaskowców. 

Brak  odsłonięć  wyraźniejszych  na  całej  przestrzeni  prawego 
brzegu  Ropy  od  gminy  Belna  aż  po  potok  Wojtówka  nie  dozwala 
orzec  stanowczo,  czy  pomiędzy  piaskowcami  eoceńskimi  z  Grudny 
Kępskiej  i  czerwonymi  iłołupkami  z  Wójtowej  niema  powolnego 
przejścia  z  coraz  częstszemi  wtrąceniami  czerwonych  iłów  i  jedynie 
nieznaczne  obnażenia  koło  folwarku  Korczyna,  nieco  poniżej  punktu 
mierniczego  320m.  dają  pewne  wskazówki  o  charakterze  petrogra- 
ficznym prawego  pobrzeźa  Ropy.  Występujące  tutaj,  gliniaste 
piaskowce  ubogie  w  łyszczyk,  z  kierunkiem  h.  7  i  nachyleniem 
południowo  -  zachodniem  zdają  się  przecież  należeć  raczej  już  do 
obszaru  górnoeoceńskiego  Libuszy  i  Kobylanki ,  aniżeli  do  kom- 
pleksu oligoceńskich  łupków  menilitowych  z  Wójtowej. 

Kopalnie  nafty  w  Wójtowej  ^)  położone  na  zachodnim  stoku 
grzbietu  Świrz,  u  źródeł  potoczku  \Vójtówka  w  pobliżu  punktów 
mierniczych  *3\7  m.)  i  (844 /«.)?  ^i®  wiele  dały  sposobności  do 
zrobienia  całkiem  pewnych  spostrzeżeń  geologicznych.  Pomimo 
znacznej  ilości  szybów  (do  60  w  roku  1880)  nie  podobna  było 
zebrać  tu  takiej  ilości  dat,  któreby  posłużyły  do  przedstawienia 
przynajmniej  przybliżonego  profilu  kopalnianego.  Jest  to  stałe, 
w  zachodniej    Galicyi    niezmiennie    powtarzające    się  zjawisko,    iż 


*)  Ciekawe  szczegóZy  co  do  kopalń  Wójtowej  oraz  niekt«')re  przekroje 
tamtejszych  szybów  zawiera  artykuł  p.  Floryana  Montaga  p.  t.:  „Kopalnia  ropy 
we  Wójtowej**  w  Górniku  w  r.  1882  str.  4;9. 


w  kopalniach  silni,^  rozwiniętych  i  dawno  istniejących    najtrudinej 

jest  skonstruowacj  d  okład  ni  ej.^zy  profil  gcolog-iczny,  skoro  tylko 
niema  w  pohliźit  naturalnych  wystarezaj^^cych  nd4onię<5.  HaMj 
dawnych  szybów  zazwyczaj  są  złożone  z  rozmaitych  wartitw,  tak 
%  aoba  zmieszanych,  iż  niepodobna  -/u pełnie  iclj  kolejnego  Dasi^*p 
dtwa  oznaczyć,  opisanie  zaś  przez  robotników  lub  nudsŁorcuw  ni^^dj 
prawie  nie  daje  wymawianych  rezultatów.  Tam  też  w  kopalniach 
naftowych,  ^dzie  świeżo  rozpoczęte  roboty  jeszcze  niejako  ni^ 
sfałszowane  hałdy  przedstawiają  —  tam  łatwiej  i  prędzej  bez  po 
równania  przychodzi  nię  do  wniosków  co  do  budowy  geologicznej, 
aniżeli  w  wielkich  dawno  rozw^inictych  terenach. 

Tak  jest  i  w  Wójtowej.  Odslonięó  naturalnych  niema  wcaJe, 
a  to,  co  się  na  hałdach  znacliodzi,  siwe  i  wiaoiowe  iły  z  war- 
stwami czarnych  łupków  i  olejem  napojonych ^  ciemno  szarych 
piaskowców,  tak  się  na  wszystkich  hałdach  bez  wyjątku  prjwtiirz/i. 
że  bliższych  8zczeg<>łów  budowy  tradno  dopatrzeć.  Z  trzech  poni* 
żej  załączonych  profilów  szybowych,  które  zawdzięczam  uprzej- 
mości dyrekcyi  ^Spółki  krakowskiej**  i  które  przynajmniej  przy- 
bliżłina  pewność  okazują  w  przedstawieniu ,  otrzymuje  się  tylko 
dowód,  który  zresztą  już  nawet  z  samej  konfiguracyi  terenu  wypły- 
wa, iż  czerwone  i  niebieskawe  iły  leża  tu  ponad  typowymi  czarnymi 
łupkami  menilitowyml 


,    Przekrój  szybu  „ua  Wygonie"  nr,  IL 

4*74  m.  drobny  biały  piasek, 

10*48  w.  szary  łupek  z  piaskiem  i  śladami  nafty, 

\H'21  m,  gruboziarnisty  pia:?kowiec  ze  śladami  nafty, 

15*17  IM.  gi'uboziarnisty  piaskowiec  z  łyszczykiem, 

22'77  m,  gruboziarnisty  piaskowiec  ze  śladami  nafty, 

28*57  m.  czarny  łupek, 

36*22  m.  szary  twardy  piaskowiec^ 

39*22  m.  szary  twardy  piasek. 

Przekrój  szybo  nr  III.  „na  Wygonie" 

do  15*65  nu  czerwony  i  siwy  ił  na  przemian, 
y^    20*75  m.  szary  piaskowiec, 
„    Br75m»  czerwony  i  siwy  ił  na  przemian^ 
y,    87*75  w.  czarny  łupek, 
„    51'75  tn.  szary  piaskowiec. 


do 

rt 

n 
r> 

Tl 

n 


Przekrój  szybu  nr  IV.  „na  Wygonią" 

do  29^32  f/i,  niebieska woszary  piasek  (łupek?) 
^   31'92m.  twardy  piaskowiec, 
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do  32*95  m,  szary  ił, 

„  33-95  m.  szary  piasek, 

„  35'84  m.  łnpek  z  piaskiem, 

„  39*61  m,  piaskowiec  ze  siadami  nafty, 

„  4245  m.  piaskowiec  z  łupkiem, 

„  ńOOSrw.  piasek  z  łupkiem, 

„  5129  ;/ł.  piaskowiec, 

„  53'8l  m.  czarny  piasek  ze  siadami  nafty, 

„  55*70  w.  gruboziarnisty  piaskowiec. 

Trzy  rodzaje  pokładów  odgrywają,  jak  to  już  w  powyższych 
profilach  widzieć  możemy,  główną  rolę  w  obrębie  kopalni  w  Wój- 
towej. Pierwszym  jest  niebieskawo  zielonawy  lub  wiśniowo- czer- 
wony, tłusty,  h»pki  ił  lub  iłołupek,  który  przedewszystkiem  W(»ada 
w  oczy  na  hałdach  kopalni,  i  największa  częśó  obszaru  kopalnia- 
nego wypełnia.  Petrograficznie  nie  różni  się  on  niczem  bynajmniej 
od  zupełnie  takich  samych  sinych  lub  wiśniowych  iłów,  nie- 
wątpliwie eoceńskich,  jakie  w  Siarach  lub  Męcinie,  przedewszyst- 
kiem zaś  w  Ropicy  Ruskiej  tak  wybitne  zajmują  stanowisko. 
Pod  iłami  leży  zazwyczaj  gruboziarnisty,  jasno  -  szary,  bogaty 
w  krzemionkę  piaskowiec ,  a  jako  trzeci  charakterystyczny  pokład 
uważać  należy  czarny  łupek  ilasty,  przechodzący  miejscami  w  iły 
i  odznaczający  się  licznemi  łuskami  rybiemi,  które  znachodzą 
się  najczęściej  na  powierzchni  pojedynczych  warstewek. 

Szereg  ten  pokładów  zmienia  się  jednak  w  dalszym  ciągu 
południowo-zachodnim  naszego  pr(»filu.  Po  lewej  stronie  potoku  Li- 
buszy o  pół  godziny  drogi  od  Wójtowej,  leża  kopalnie  nafty  na 
teryti)ryum  gmin  Libuszy  i  Lipinek,  tuż  obok  punktu  mierniczego 
285  m,  ciągnące  się  jedna  długa,  niemal  dokładnie  w  kierunku 
wschodnio  -  zachodnim  h.  6  zwróconą  linią.  Tutaj  nie  widać  już 
prawie  czarnych  łupków  liściastych  z  charakterem  typowych  me- 
nilitów,  lecz  niemal  wyłącznie  występują  gruboziarniste,  ubogie 
w  łyszczyk,  jasno  -  szare  piaskowce  z  wąskiemi  wtrąceniami  pia- 
szczystych łupków  marglowych.  Jest  to  najdolniejszy  poziom  oligo- 
cenu,  któryby  mo^e  nawet  z  równem  prawem  zaliczyć  można  do 
eocenu.  Kopalnie  naftowe  p.  Zdzisława  Skrzyńskiego  i  p.  M.  Sta- 
wiarskiego,  leżące  na  rozległej  płaszczyźnie  pomiędzy  Libuszą 
i  Lipinkami,  żadnych  naturalnych  odsłonięć  nie  przedstawiają. 
Hałdy  składają  się  wyłącznie  z  opisanych  powyżej  piaskowców  i  do- 
piero na  północ  od  nich  w  niewielu,  po  większej  ezęści  zaniecha- 
nych szybach  występuje  wiśniowo-czerwony  iłołupek,  ten  sam  co 
V  Wójtowej,  w  równie  znacznej  miąższości  i  z  tym  samym  cha- 
rakterem petrograficznym. 

Tak  na  zachód  ku  wsi  Libuszy,  gdzie  kilka  w  r.  1880  nowo 
)tworzonych  szybów  śwież(»go  niateryału  dostarczyło,  jak  i  na 
wschód  ku  wsi  Lipinkom,  gdzie  pokłady  piaskowców  tworzą  wiek- 
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gze,  aż  do  370  m  w  Łysej  Górze  sięgające  wzgórza,  pozostaje 
zmirnny.  ogólny  petrograłiczny  charakter,  tiriiboziarniaty ,  abo^ 
\s  łyszozyk  pinskowiee.  zawierający  p<)jiMlyT\t!ze  ziarnka  ^laukonita 
i  wpryaiuęle  c/usiki  zirlonawego  iłu,  tudzież  b.irdzi>  podobay,  tylko 
nieco  drobniejszy  i  więcej  gliniasty  łupek  piaskowcowy  tworzą  dwa 
typy,  znacbodzaee  się  we  wszystkich  szybach  całe., o  terenu  kopal* 
nianego  o'l  Libnszy  i  Kobylanki  aż  po  Lipinki  i  Kryg.  Na  luił- 
dnełj  knpalń  libiiskiv*h  w  pobliżu  bnrlynkuw  destylaniianych ,  tui 
kuło  punktu  nnernif/ego  {285  ui^  U'lalo  się  znaleźć  kilka  resztek 
zwierzęcycji,  kióre  jakkolwiek  źle  zachowane,  przeciec  dają  pewti^ 
wskazówkę  co  da  wieku  łorniacyi.  m 

Gatunkowe    oznaczenie    tych  otwornie  z  rodzajti    Orbiioidei^^M 
byłu  wobec  l>ardzo  złego  zachowania  okazów  zupełnie  nieiiioźliwł^m 
na  i  o  miast    z  lepszym  cokolwiek  raateryałeni    z  kop^drt    p.  Stuwi^ir 
skieg(ł  w  Lipinkach  miał  do  czynienia   p.   Dr.  Grzybowski,  który 
z  namułu    pochodzącego    z  szybu    wiercom^go    w  r.   1894  z 
koiści  B4  111.  oznaczył  następujące  otw^órni^H-; 

Ihndrophrya  9p, 
Ci^riammimi  ap. 
Tmrhammina  sp. 
Rhabdamhiu  ahijssontm   Brady. 
y,  subdłscreta  Kzeh. 

Rh€Ophax  placenta  n    sp. 
Vinjulina  dit/Unłis  Grzyb. 

Naturalnych  przekrojów  brak  zufiełnie  w  okolicy;  w  jodnein 
tylko    miejscu,  przy  ostMinich  chatach,  na  pnłmlniowym  krańcu  wsi 
LibuH/y,  spotykatny  kolo  nilyna  na  wschód  od  punktu  niiemic^cgi 
507    metrów,    małe    odsłonic^cie^    gdzie    na    przestrzeni    kilkunasl 
stuni    kierunek    w.^ratw    licznym   ulega  zniianom,     i^ruboziarnis 
jasno -szare,    mocno    popękane    piaskowce  wysterczaj^i  tutaj  z  ki' 
runkiem  h.  6,  7  lub  h.  8  i  stałym  upadem  południriwo-zachoiJninu 

Kopalnie  oleju  w  Libuszy,  Kobylance,  Lipinkacli  M  i  Krygi 
tak  samo  jak  i  w   Wójtowej^  nie  dały  sposobności   do  dokładnej 
zestawienia    dat    otrzymanych    przy    odbudowie    szybów.     l*omi 
znacznej  ilości  &zył>ów  i  (łt worów    wiertniczych  w  tym   terenie  {i 
najmniej  do  200  w  4'Ch  powyżej    wymieniony  cli  miejscowościad 
dfłty  uzyskane  są  najzupełniej  nie  wystarczające.  Suntiennośd  i  Ąi 
kładu  ość  tycli  niewielu   przekrojów  szybowych,  jakie  w  ogóle  sUt 
Tad   posiaduray,  pozostawiają  bardzo  wbicie  do  życzenia  i   raczej 
dania  ogólnego  jmglądu ,    aniżeli    dla  naukowej    wartości  ^    pr^zy 


vsi 

I 


')  Opisanie  tektonicznej  budowy  kopalń  w  Lipinkftcb  wr&s  a  prcek rojem 
TAwiera  praca  p.  Angermanna:  Źródła  naftowe  w  Karpatach.  (Ci%g  dalasy). 
JasŁo  1693. 


-    16    ^ 

czarny  jeden  profil  otworu  świdrowego  „Marya",  należącego  do 
spółki  „na  Przebój"  już  na  terytoryum  gminy  Krygu,  który  to 
zawdzięczamy  uprzejmości  p.  R.  Mtildnera. 

W  otworze  tyra  znachodziły  się: 

do     rSOm  żółta  glina; 
„     4'10»n.  piasek  napływowy? 
„      0"80m.  piasek  z  warstwami  iłu; 

8*87  m.  szary,  drobnoziarnisty  piaskowiec; 
9*60  tw.  niebieskawy  ił; 

lO'2Hfn.  drobnoziarnisty  szary  piaskowiec, 

ilH3m.  ił  z  łupkiera; 

14*30  m.  iłołupek  z  łyszczykiem; 

18*30  m.  jasnoszary  piaskowiec; 

19'6ó  l/i.    tłusty  siny  ił; 

22*37  tn.  szary  piaskowiec; 
„    43' 11  m.  ciemnoszary,  drobnoziarnisty  piaskowiec; 
„    61*72  m.  piaskowiec  z  łupkiem; 
„    72  89  w.  ciemny  iłołupek; 
„    74*14  m.  szary,  drobnoziarnisty  piaskowiec; 
„    74  72  w.  iłołupek  ciemny  z  łyszczykiem; 
„    75*87  m.  ciemnozielona  wy  iłołupek  ; 
P    95*82  w.  drobnoziarnisty,  szary  piaskowiec. 

Poniżej  kopalń  libuskich,    u  północnego  końca   wsi  Krygu  ^) 
napotykamy  w  łożysku    potoka    oznaczonego    na   mapach  fotogra- 
ficznych w  skali  1 :  25*000  n^zwa  Krygowianka,  jak  też  w  innych, 
mniej  lub  więcej    równolegle  płynących    potoczkach    głębsze  nieco 
odsłonięcia,    w  których    znów    pojawiają  się    warstwy    menilitowe. 
Jestto  dalszy  pas  łupków  menilitowycli ,  z  najbardziej  charaktery- 
stycznera  ich  rozwinięciem,  ciągnący  się  od  lewego  brzegu  potoka 
Libuszy  mniej  więcej  od  środka  wsi  Lipinek  po  północnej  stronie 
gościńca    gorlicko-żmigrodzkiego    aż  do  rzeki  Ropy,  gdzie  na  pra- 
wym jej  brzegu,  trochę  poniżej  miasta  Gorlic   stercza  z  daleka  już 
widzialne,  strome  urwiska  kompleksu  łupków  menilitowych.  Piętro 
menilitowe  z  potoka  Krygowianki    przedstawia  się    w  postaci  bar- 
dzo   drobnolisciastych ,    jasno    lub    ciemno    brunatnawych    łupków 
marglowych  z  wykwitami  kryształów  gipsu  i  ałunu,  jak  też  z  licz- 
neini  szczątkami  ryb  na  powierzchni  warstewek.     Drobnoziarniste, 
cienkie  wtrącenia  piaskowców   znachodza  się  niemniej  często  mię- 
dzy łupkami.  Uławicenie  pokładów  jak  we  wszystkich  prawie  od- 


*)  Bardzo  szczegółowe  opisanie  dawnych  kopalu  Krygu,  zawiera  artykuł 
Dr.  Olszewskiego:  „Die  Kohoelgruben  in  Kryg  bei  Gorlice**.  (Górnik  1885, 
•tr.  96  i  110). 


sloilięciach,  z  których  przede  wszy  atkiem  zashigają  na  uwagę  d»'* 
punkty:  wśród  chat  wsi  Krygii  nie  «*podfjl  innstku  gościiica  oS 
potoczku  Krygnwianka,  tudzitiż  obnażenie  koło  punktu  mierniczt^^ 
(801  fw.)  w  drugim  ku  zachodowi  równoległym  potoczku  —  jest  prsie- 
wastnie  nader  niere^^ularnem.  W  udle^lo^ci  zaledwie  kilku  lub 
kilkunastu  sużui  sputyka  się  najrozniaitHzy  kierunek  warstyi^,  ud 
czysto  wschodnio-zachodriiego  h,  fy  aż  do  h.  8,  9,  lub  nawet  li.  10- 
Upad  pozostaje  jednak  zawi?ze  ten  sam,  ku  południowi  lub  pota- 
dniuwernu  zachodowi  z  dody<Ł  stromym  w  ogóle   kątem  nachylenia. 

Jeszcze  bardziej  oddalają  się  od   normalnego  kierunku  łupki 
menilitowe,  t.  j.  dalszy  ich  ciag  z  pod  Krygu  ponad  rzeka  Kop.| 
na  obszarze  gnany  Sokoła.     Strome   i  wyraźne    obnażenia   stokóif 
grzbietu   ^Na  fj;órze"    (punkty  mi«rnicze  350  i  34l»  >m  )    dozwalają 
tu  bardzo  dokładnie  studyować    kierunek  i  upad  warstw  menilito- 
wyeli,  tudzież  ich   bezpośrednie  zetkniecie  się  z  kompleksem  pias- 
kowców, stanowiących  ]>rzedłuienie  grzbietu  gruboziarnistych  i  ubo- 
gich w  łyszczyk  piaskowców  z  pod  Lipinek  i  Libuszy.     Warstwy 
mają  tu  kierunek  lu  H,    lub  4,    a  zatem    wprost    przeciwny  nor- 
malnemn   dla  tyeb  okolic  biegowi  pasm   karpackich,  upad  zaś  ich 
je^t    południowo  *  wschodni    dość    stromy.     Cieką wem    zjawic^kiem 
w  obrębie  łupków  menilitowych  są  drobne  otoczaki  w    warstewce 
zaledwie  8  do  10  cm.  grubości,  występujące  w  najgłębszej  części 
kompleksu  łupków  menilitowych  na  granicy  gruboziarnistych  glau- 
ktjnitycznyeh    piaskuwi-ów  i   gruboltscia.styeh    łupków  margiowycL 
Są  to  otoczaki   wielko:ści    Jaja  gołt;biego  lub  kurzego,    z  twardego 
Bzklistego  kwfircytu  lub  łupku  kwareytowego,    zazwyczaj  nie  za- 
pełnię zaoknglone  lecz  kończaste ,    skąd  też  należy  przypuszczać, 
iź  miejfice  ich  pochodzenia  nio  uioźe  byc  zbyt    odległem.     Nigdzie 
jednak  w  okolŁt-y  nie  spotyka  &ie  podobnych    kwarcytów   i  chyba 
dalej   nu  południe    ku  granicy    węgierskiej    uda  się    może  później- 
szym zdjęciom  wynaleść  skały  j)odobne.  Pf»d  warstewką  tych  ł>to- 
czakÓw  leża  żółtawo^brunatmtwe  kruclie  piaskowce  o  lepiszczu  gli- 
niastem  z  pojedynczemi    większenn*    ziarnami    białego  lub  czerwo- 
nrgo  kwarcu.    Wychodzą  on**  cokolwiek  dalej  ku  północy  na  „Ur- 
wisku'^   (punkt    trygonometryezny    H25  m)    w  większych  ławicach 
na  powierzchnię  ziemi   i  bard x o  łatwo  wietrzeją,   przemieniaj łie  się 
w  bardzo  drobny  żwir  i  piasek,  na  pierwszy  juź  rzul  oka  posiada- 
jący wszelkie  znamiona  bardzo  młodego  pochodzenia.    Nawet  sama 
wegetacya    zdradza    tę    właściwość    petrograficzna;    na  drodze  bo- 
wiem ze  wsi  Kobybinki  do  Sokola    Sjłotyka   się    ciągle  kępy   poje- 
dyncze sosen,  drzewa,   jak   wiadomo,    wybitni**    szukającego    pia* 
Bzczyatego,  lekkiego  grnntu,  a  nawet  po  wschodniej  stronie  drogi  ku 
Sokołowi  rozpościera  się  dusyó  rozległy  lasek  sośniny.  Ponad  war* 
stwą  W9p<imnianych    otoczaków    leża  najpierw    ilaste    łupki  nader 
bogate  w  łyezczyk  i  w  zwęglone  szczątki  roślinne,  nad  nimi  zaa  szare 
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pki  niarglowe,  przechodzące  powoli  w  zwykły  charakterystyczny 
j>  menilitów    z   cieniuLkiemi    waretewkaoii    i    wykwitami    ałunu 

Szczególnie  dobre  i  wielkie  odsłonięcia  znajdują  się  nad  rzeka 
Ka  Gorlicami  zaraz  za  mostem  przed  Sokołem  w  piaskowcach  zgodnie 
ku  południowi  nachylonych  oraz  sypkich  łiipkaeh.  Pcijawiają  się 
one  parę  razy  dalej  wzdłuż  drogi  i  przedewazystkiem  wyraźnie  wi- 
dać je  w  górze  Sokolskiej,  gdzie  u  wierzchu  występuje  gruba  ławica 
'sypkiego  zlepteńuowego  piaskowca  z  biegiem  h.  6  do  h,  7,  pod  nim 
łupttk  1  iścił*  Sty  kawowy  na  10  dolo  cm.  grubości,  a  u  s|K)du  zbity 
drobnoziarnisty  piaskowiec.  Pas  t^n  ciągnie  s^ię  bardzo  równo 
i  równotegle  z  jednostajneiu  nad«r  nachyleniem  południowem,  i  ca- 
łość tak^  jak  odoieślismy  wrażenie  zwiedzając  te  punkta  w  r.  1891, 
^należy  do  kompletu  warstw  menilitowyck 

|j  Na  południe  od  gościńca  gorlicko -żmigrodzkiego  kończy  się 

pas  menihtów.  Wchodzi rny  w  południową  część,  bardziej  pagór- 
kowatą rozległi^J  masy  oligoceDu  ,  sięgająca  aż  do  pokładów  kre- 
dowych Sękowej,  Mtfciny  i  Wapiennego.  Na  niewielkiej  przestrzeni 
powtarza  hię  znowu  ta  f^ama  facit-s  najdolniejszego  ohgocenu,  którą 
[poznaliśmy  już  w  Libuszy  i  Lipinkach.  Szarc;  drobooziarniste,  kru- 
che piaskowce  ciągną  się  wąskim  pasem  wydłużonym,  a  równo- 
ległym ihi  łupków  menilitowych  przez  Dominikowice  i  południo- 
wy kranit  c  wsi  Krygu  aż  po  Rozdzielę  i  tutaj  również  nie  brak 
śladów  oleju  skalnego.  Na  wsehód  od  wsi  Krygu  poniżej  goecińc-a 
gorlickie*co  znajduje  się  nieco  poniżej  punktu  mierniczego  306  m 
kilka  szybów  naftowych,  które  jednuk  żadnych  znaczniejszych 
(w  roku  1880)  nie  wydały  rezultatów,  podobnie  jak  i  inne  mniej 
^waiu©  poszukiwania  w  Dominikowicach,  gdzie  i^naskowce  żywiczne 
lak  dalece  |>rzesiaknicte  są  bitumem,  iż  próbowano  nawet  w  uzy- 
skanych miarach  górniczych,  dzisiaj  wszakże  odłogiem  leżących, 
rozpocząć  wydobywanie  asfaltu.  Z  tych  to  prawdo  podoi  mie  pokła- 
dów pochodzą  nuraulity,  znalt^zione  w  Dominikowieach  *)  albo  raczej 
w  Kobylance  -)  przez  Dra  V,  Uhliga  w  r.  1883.  Dalej  ku  południowi 
przechodzą  wspomniane,  naftonosne  piaskowce  powoli  w  starsze,  zbit- 
6ze,  bardziej  już  do  właściwego  eoceńskiego  piaskowca  podobne  po- 
kłady. Ziarnka  kwarcu  białego  stają  się  coraz  większe  i  mniej  zaokrą- 
glone, niekształtne,  lepiszcze  coraz  twardsze,  jestfsray  w  starszym 
oddzielę  górnego  eoceuu,  tym  samym,  który  jeszcze  dalej  na  południe 
rkn  Malaatowowi  i  Ujściu  ruskiemu  do  coraz  znaczniejszych  wysokości 


\)  Keisebericht    ans  We«t-(jaU&ien    L  Di©   ^''orkarjłatben    sQdłic!i  von  den 
eUldten  Filitno  iind  Tariiow.   (Yerhaiidl  d.  k.  k.  geo%.  R  A.   1883.  p.  2tS), 
!  ')  W  pracy  „UeK  e.  Mikrufaana  a.  d.  Aittortiaor  d.  weatgaL  Karp",  (psig. 

149),  podaj©  Dr.  Uhlig  w  r.   1886  z  Kobylanki: 

Nummtd,  Btmcheri  d.  la  Harp«;    Num.  temteoUata    Kauf. ;     Orbii&ides  «p.; 
\JFulmnulma  roiuUt  KauM.;  Truncatuitna  ip.   TexiUaria  gp. 
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się  wznosi.  Grzbiety  staja,  się  regulHniiejs^e  j  jednolitsze,  dolin  ^ 
głębsze  przi-dstawiaja  coraz  lepsze  odsłonięcia,  a  ogólna  wyniosłoś^ 
terenu  dochodzi  zwolna  60ti,  7(Xł  a  nawet  800  metrów. 

Tara  dalej  nie  pójdziemy  jednak  na  razie,  teren  ten  będzie 
przedmiotem  następnego  rozdziału,  a  nam  należy  teraz  cofiaąó  sic 
trochę  i  przt-jsiŁ  na  lewy  brzeg  Ropy,  aby  i  tara  poznać  analo- 
giczny rozwój  górnego  eocenu  i  dolnego  oligocenu. 

Rozpoczynając  teraz  profil  lewego  poltrzeźa  Ropy  v*l  punklti 
wysuniętego  w  naszym  terenie  najdalej  na  północ,  oJ  miasteczka 
Biecza,  przypomnijmy  sobit:  po  krotce  wszystkie  piętra,  napoty- 
kane w  poprzednio  opisanym  obszarze,  aby,  zebrawszy  je  w  je- 
dną całość,  łatwiej  raożna  porównać  analogiczne  utwory  obu  po— 
brzeży  Ropy.  Piaskowce  eoceńskie  z  Grudny  Kępskiej,  łnpkl  nie^ 
nilitowe  z  Głębokiej  t  Wójtowej ,  dolno  -  oligoceńskie  piaskowca 
z  Libuszy  i  Lipinek,  7.nowu  łupki  nienilitowe  z  Krygu  i  Sokoła, 
wreszcie  poraź  drugi  ohgoceńskie  piaskowce  z  Dominikowie,  icra- 
niezące  z  warstwami  inoceramowemi  z  Męciny,  Rozdziela  i  Wa- 
piennego, oto  Rzereg  warstw,  składających  północno-wschodnia  oko- 
lieę  Gorlic  i  Biecza. 

Małe  wzniesienie  ponad  jiozictra  morza,  w  sredniem  przecię- 
ciu około  300  wi.  cechuje  ten  szeroki  żłób  oligoceńskie  ciągnący 
się  i  dalej  na  lewyrn  brzegu  Ropy  w  dolinach  potoku  Strzeszyna 
i  Moszczą  nki. 

W  zupełnie    analogiczny    sposób    rozpoczyna  się  i  tutaj  sze- 
reg pokładów.  Szare,  ilaste,  górnoeoceńskie  piaskowce  i  tu  sa  pierw- 
szym elementem  w  profilu.  Nad  potokiem  Sietnica  w  obrębie  gminy 
Przedmieście  Ni^ne  pojawiają  się  gdzieniegdzie  z  pod  powłoki  dy- 
luwium  i  gleby  rolnej    ślady  tych    piaskowców,    odpowiadających 
najzupełniej  petrograticznemu  typowi  eocenu  z  Klinowej  i  Grudny 
Kępskie].    Na  południe  od  miasta  Biecza,    nieco    poniżej    kościoła 
przybierają    pokłady,    odsłonięte    doskonale   na  zachodniej  stronie 
gościńca,    udmienny    całkiem  charakter.    Potężne    warstwy  grubo- 
ziarnistego,   bardzo    kruchego,    miejacorai    niemal  w  konglomerat 
przechodzącego  piaskowca,  stercza  tu  ponad   drogą  i  wznosząc  sie 
do  wysokości  3H9  wi  ^  t,  j.  około  70  m.  ponad  otaczającą  płaszczy- 
znę, odgrywają  wybitną  rolę  w  ogólnej    orogratii  najbliźsizej  oko- 
licy, dosięgającej  co  najwięcej  poziomu  270  lab  280  metrów.  Kie- 
runek warstw  dla  licznych   pęknięć  i  szczelin  w  piaskowcu  trudny 
zresztą  do  odczytania,  jest  tu  h.  8,   upad  zai  niezbyt  stromy  po- 
łudniowo -  zachodni.    Jakkolwiek    na    pierwszy   rzut   oka    robią  te 
piaskowce  wrażenie  starszych  pokładów,  są  one  niewątpliwie  albo 
większą  tylko    konkrecyą    wśród    dolnooligoceóskich    piaskowców, 
konkrecya  różniąca  się  od  tychże  tylko  grubością  ziarna  i  braktem 
ilastego  lepiszcza,    albo  też  sa  one  zwykłymi  cię?kowickimi   pias- 
kowcami. 
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Potwierdzenie  eoceńskiego  wieku  tychże  pokładów  albo  raczej 
ich  spągu  znajdujemy  w  iaunie  otwomicowej  kopalni  naftowej  na 
pcrfudnie  od  Biecza  na  Załawiu,  z  której  Ur.  Grzybowski  ozna- 
czy! z  jednego  szybu  kopalni  Fieischraanna  i  Sp.  następujące  gatunki : 

z  46  metr.  Rhabdammina  ahyssorum  Brady. 

Bheophax  duplex  Grzyb, 
z  223  metr.   Cyclammina  suborbictdaris  Grzyb. 

Ehahdamina  ahyssorum  Brady. 

Rheophax  ovulum  Grzyb. 

Nubecularia  tibia  Jon.  et  Park. 

Ammodiscus  irregularis  n.  sp. 

Trochammina  siU>coronała  Rzeh. 

Trochammina  sp. 

Truncatidina  sp. 
z  246  metr.  Rheophax  placenła  n.  sp. 

Gaudryina  coniformis  n,  sp. 

Trochammina  sp. 
z  256  metr.  Dendrophrya  sp. 

Rhabdamina  subdiscreta  Rzeh. 

Ammodiscus  irregularis  n.  sp. 

Ammodiscus  sp. 

Trochammina  tenuidorsalis  n.  sp. 

Gaudryina  coniformis  n.  sp. 

W  przedłużeniu  północno  -  wschodniera  tychże  piaskowców, 
a  raczej  nad  nimi  występują  w  kierunku  ku  wsi  Binarowej,  na  wzgórzu 
„Dział  krzemienisty"  (punkt  trygonometryczny  370  m)  łupki  me- 
nilitowe.  Tworzą  one  tu  szeroki  pas  na  południe  i  zachód  aż  po 
wieś  Strzeszyn  i  Bugaj,  na  północ  zas  prawie  do  potoku  Sietnica 
i  zdają  się  być  przedłużeniem  pasu  menilitowego  z  Głębokiej  i  Wój- 
towej. Charakter  petrograficzny  jest  tu  jednak  zupełnie  odmienny 
aniżeli  po  prawym  brzegu  Ropy.  W  raiejsae  cieniutkich  drobnoli- 
ściastych  łupków  z  łuskami  rybiemi,  widzimy  tu  wstęgowane,  cie- 
mne lub  czarne  rogowce,  jasno-brunatne  lub  szarawe  margle  krze- 
mionkowe -  wapienne ,  jakie  zazwyczaj  występują  w  górnych  par- 
tyach  piętra  menilitowego.  Łupków  liściastych  żywicznych  wcale 
tu  nie  ma  i  przewaga  krzemieni  nadała  nawet  temu  grzbietowi, 
gdzie  odsłonięcia,  jak  np.  poniżej  punktu  mierniczego  369  m  przy 
ostatnich  domach  Bugaju,  sa  bardzo  wyraźne  i  gdzie  ciemne  ka- 
wałki rogowców  cały  stok  góry  pokrywają,  nazwę  „Krzemieńca" 
i  „Działa  krzemiennego^. 

Jak  daleko  na  północ  sięga  ten  pas  menilitowy,  niepodobna 
nam  było  oznaczyć,  gdyż  większa  część  jego  leży  już  poza  gra- 
nicami naszego  obszaru  na  arkuszu  Pilzno  i  Ciężkowice 
mapy    specyalnej    w    skali    1:76.000.     Kierunek    h.    10   i    upad 
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południowo  -  zachodni    tych    menilitów    odpowiada     mniej     wic 
kierunkowi    i    nachyleniu     oligoceńskich    piaflkowoów    i    łupków, 
występujących    dalej    na    południe    w     dolinach    potoków    Str 
szyn,    Moszczenica    i    Wolska.     We    wsi    Strzeszynie,    Kwialonó 
wicach,    Klęczanach,    Moszczanicy  i  Zagórzanach,    powtarzają  si^ 
niezmienne,    jedne    i    te    same    żółtawo  *  szare ,    kruche,    flimastt 
piaskowce,   bogate  w  łyszi^zyk ,   oraz   szare  ily    i  kruche  drobno 
ziarniste    lupki   łatwo   rozcierające  się   pod  palcami.    Bieg   i  ap 
pozostłija  wszędzie  prawie  niezmienne  h.  7,  H,  9  lub  h.  10,  nachj 
lenie    bez    wyjątku    południowo -zachodnie,     przeważnie    bard» 
łagodne. 

Teren  ten  tak  pod  względem  geologicznym  jak  i  krajobra- 
zów yra  bardzo  jednostajny  i  bez  interesu  ,  nie  wiele  przedstawiaj 
wyraźniejszych  o^lsłonięc,  z  których  zaledwie  kilka  zasługuje  tti^ 
uwagę,  jak  n,  p.  w  dolinie  potoku  Strzeszyn  w  pośrodku  «'8i 
tegosi  nazwiska  koło  punktu  mierniczego  (328  m.ł,  albo  na  grzbiecie 
wzgórza  we  wsi  Kwiatonowiee  kolo  malej  ka[diczki  przy  punkcie 
mierniczym  420 m.,  tudzież  f)0 wyżej  Klęczan  koło  punktu  mierniczego 
335  m.,  we  wsi  Moszczenicy  na  południe  od  Folwarku  średniego 
przy  punkcie  mierniczym  (290  m). 

Na    południe    ku    Mszanee    i    Glinnikowi   maryampolskiemu 
zmienia  się  powoli   charakter   powierzchni    ziemi.    Gmot  staje  si§ 
coraz    bardziej    piasczysty    i    przepuszczalny ,    sosna    pokazuje  się 
w  coraz  zbitszych  kępach  i  piaskowce  przechodzą  w  piaski  nmiej 
lub  więcej  sypkie,    nadzwyczaj    łatwo    ulegające   działaniu  wody 
atmosferycznej.    Na  pierwszy   rzut   oka   robią   te   piaski  na  pozór 
niezgodnie  lei^ące  na  oligoceńskich  piaskowcach ,  wrażenie  raioeeó- 
skieh  lub  jeszcze    młodszych    pokładów,    a    przecież  sa  one  tylko 
wierzchnią,    integralna    częścią    zwietrzałych    warstw  piaskowców, 
która  pj'zez   działanie   siły   erozyjneij    wody    przybrała  obecna,  na 
pozór  odrębną  fizyognoniię  i  cechę*  Tam,  gdzie  one,  jak  np,  wśród 
wsi  Mszatiki  j  nie  o[)od al  gościńca,  zachowały  jeszcze  zbitosć  i  twar- 
dość piaskowców,  tam,  jakkolwiek  zawsze  kruche,  nie  ulegają  one 
przecież  tak  łatwo  erozyi  i  szczyty  warstw  ostro  wysterczaja  z  od- 
słonięó.  Ogólnie  biorąc,  można  te  warstwy  scharakteryzowaó  jako 
bogate  w   wapno,  drobnoziarniste  piaskowce   z  lepiszczem    wyłącsi- 
nie  wapiennem  i  bez  łyszczyku,  przypominające  niekiedy  ogniwo 
piaskowców    nulHporowych    \nh    litotamniowych   z  piętra    śródzie- 
mnomorskiego wiedeńskiej,  mioceńskiej  kotliny. 

W  dalszem  przedłu:^eniu  ku  zachodowi  w  gminie  Wola  Łu- 
żańska,  dostarczyły  wspomniane  wapniste  piaskowce  znaczDej  ilo- 
ści drobnych  resztek  zwierzęcych ,  przedewszystkiem  otwomic 
i  bryozoów,  których  zbadaniem  dokladniejszem  zajal  się  był  Dr. 
V.  Uhlig  w  roku  1886  celem  o  ile  możności  ścisłego  oznaczenia 
wieku  tychże  pokładów. 
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Dr.  Uhlig  w  wybornej  pracy  swej  p.  i :  „  TMer  eine  Mikro- 
na ans  dem  AUterłidr  der  westgalizischen  Karpąthen"  dał  pierwszy 
zatek  mikrofaunicznym  badaniom  pokładów  karpackich  i  ozna- 
ł  z  Woli  Łużańskiej  następujące  otwornice  i  ramionopławy: 

Bigenerina  capreolus  Orb. 
Gaudryina  cf.  Reussi  Hantk. 
Lagena  glohosa  Mont.  var,  major, 
Nodosaria  (DentaUna)  aff.  filiformis  Orb. 

y,         sp.  ind. 
Crisłdlaria  rottUała  Lam. 

„  limbata  Bomem. 

„  alato-limbata  Gfimb. 

„  radiała  Bomem. 

Truncatulina  Dutemplei  Orb. 

jj  Wullersłorfi  Schwager. 

„  ariminensis  Orb. 

„  grosserugosa  GUmb. 

jj  cristata  Gtimb. 

„  sublohałula  Gttmb. 

„  n.  sp.  aff,  coronała  Park.  et  Jon. 

„  n.  sp.  aff.  humilis  Brady. 

Discorbina  pusilla  Uhlig. 

„  pi.  sp.  ind. 

Ruperłia  stabilis  Wall. 

^        incrassata  Uhlig. 
Carpenłeria  cf.  protei-formis  GoCs. 

„  lithołhamnica  Uhlig. 

Pidvinulina  bimammata  Gtinib. 

jj  rotula  Kaufm. 

„  concentrica  Park.  et  Jon. 

Bołalia  lithothamnica  Uhlig 
Gypsina  glohulos  Reuss. 
Amphisłegina  sp.  ind. 
Operculina  complanata  var,  gramdosa  Leym. 

;,  sublaeins  Gtinib. 

Hełerostegina  rełictilała  Rtitim. 
„  carpatica  Uhlig. 

„  aff.  ruida  Schwag. 

Orhiioides  papyracaea  Boub. 

„  dispansa  Sow. 

„         nummuliłica  Gtimb. 

„         słellata  d'Arch. 

„         Stella  Gtimb. 
Nummulites  Boucheri  de  la  Harpe. 

.  semicosłata  Eaofm. 
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Nummnlites  Tchihatcheffi  d'Arch.  et  Haime. 
.  Budensis  Hantk. 


Terehratulina  aff.  striatula  Sow. 

„  plur.  sp.  ind. 

„  n.  sp.  ind,  aff,  parta  Mathyan. 

Arffiope  decollata  Chemn. 

^        nummulitica  n,  ą/). 
Cistella  conf,  Neapolitana  Scacchi. 
Thecidium  mediłterraneum  Risso. 

Nadto  znalazły  się  tamże  ^)  nieoznaczalne  bliżej  cydaryty, 
krynoidy,  ostrakody,  małże  (Pecten  sp.  ind.)  i  zęby  rybie. 

Na  materyale  z  Woli  Łużańskiej  przez  Dr.  UWiga  zebranym 
oparł  się  również  Dr.  Ed.  Pergens  i  w  pracy  p.  t.:  „Zwr  fossilen 
Bryozoenfauna  am  Wola  Łuiahska^  (Bulletin  de  la  8ocićtć  bclge 
de  góologie  et  hydrologie.  Bnixelles  Tom.  III.  1889)  opisał  na- 
stępujące bryozoa  z  tamtejszych  piaskowców: 

Idmonea   concava  Rss. 
„         cancellata  Goldfs. 
„         pseudo-diMincta  Hag. 
„         anyulosa  d'Orb. 
„         minima  R(5ra. 
„         ffracillifna  llss. 
Hornera  frondiculata  Lamx. 
„        concatefiata  Rss. 
„        suhannulata  Phil. 
Filisparsa  Delvauxi  Perg. 
Entalophora  proboscidea  Edw. 

„  pulchella  Rss. 

Heteropora  suhrełirulafa  Rss. 
Lichenopora  (?)  cochloidea  Hag. 
y,  pileoluH  Rss. 

„  Beyrichii  Rss. 

Memhranipora  reticulum  L.  form.  suhłilimargo  Rss. 
„  ellipłica  Hag. 


^)  W  materyale  znujdujijcym  się  w  gabinecie  geologicznym  Uniw.  Jagiell. 
z  Woli  Łużańskiej  a  pochodz.jcyra  ze  zbiorów  prof.  Altha,  wykrył  p.  Dr.  Grzy- 
bowski wśród  wielu  otwomic  takie  kilka  drobuych  ułamków  (na  2  mm.  długich 
a  1  mm.  szerokich)  skorup  inoceramowych. 
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Amphiblestrum  angtUosutn  Ras. 
„  impressum  Rss. 

„  noduliferum  Rss. 

Micropora  cuctdlała  Rss. 

^  retidinnetisis  Orb. 

Steganopardla  similia  Kosch. 
Houzeauina  pardllela  Rss. 
Cribrilina  radiała  Moll. 

„  crenałimargo  Rss. 

„  cA«/y«  Kosch. 

MicroporeUa  perforata  Rss. 
Eschara  Suessi  Rss. 

„         /arMi  Rss. 

„        monilifera  Edw. 
Acropora  gracUis  Lams. 
LeprcUia  augistoma  Rss. 
Smiłtia  cervicornis  PalL 
Mucranella  alifera  Rss. 
Cellepora  globularis  Bronn. 

„  diplostoma  Rss. 

Batopara  tntdtiradiaiii  Rss. 
Orbitulipora  lenticularis  Rss. 

Na  podstawie  powyższej  fauny  doszedł  Dr,  Uhiig  do  wnioska, 
12  pokłady  te  „odpowiadają  piętra  ligaryjskiemu  a  prawdopodob- 
nie także  górnej  części  piętra  bartońskiego^  i  zupełnie  zgodnie 
Wnioskuje  też  i  Dr.  Pergens,  iż  znalezione  bryozoa  wskazują  „na 
wiek  bartoński". 

W  Mazance  koło  punktu  mierniczego  (812  m.)  okazuje  się 
bieg  warstw  h.  2,  upad  południowo  -  wschodni.  Wytłumaczenia 
tego  anormalnego  kierunku  szukać  należy  w  pewnem  dla  braku 
dostatecznych  odsłonięć,  nie  dającem  się  bliżej  oznaczyć,  usunięciu 
lub  wygięciu  lokalnem. 

Idąc  dalej  ku  południowi,  a  tem  samem  wznosząc  się  zwolna 
coraz  wyżej  nad  poziom  rzeki  Ropy,  spotykamy  między  wsiami 
Mszanką  a  Bystrą,  bliżej  tej  ostatniej,  w  miejscu  oznaczonem  na 
mapie  fotograficznej  punktem  mierniczym  511  m.  wazki,  zaledwie 
kilkadziesiąt  sążni  szerokości  mający  pasek  łupków  menilitowych, 
który  dopiero  ku  wsiom  Szalowa  i  Wola  Lużańska  znaczniejszej 
nabiera  szerokości  i  miąższości. 

We  wschodniej  połowie  arkusza  Grybów  -  Gorlice  w  jednem 
tylko  miejscu  występuje  na  powierzchnię  ziemi  ów  pas  menili- 
towy,  t.  j.  wzdłuż  grzbietu  na  północ  od  wsi  Bystra,  w  postaci 
drobnoliściastych  łupków  żywicznych ,  których  ani  kierunek  ani 
Ufiad  nie  da  się  bliżej  oznaczyć. 
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Około  jeden  kilometr  dalej  ku  południowemu  wschodowi 
leży  tuż  nad  drogą  polną,  prowadząca  z  Bystrej  do  Gorlic j  w  po- 
bliżu małej  kapliczki  i  punktu  mierniczego  413  m,  kilka  azybów 
naftowych^  założonych  w  r.  1880.  Sityby  ti*  założone  znacznie  wy- 
żej aniżeli  ślady  oleju  pokazujące  się  w  dolinie  w  łożysku  poloka 
Bystrzyca,  nie  rokowały  w  r.  1880  pożądanych  rezultatów  i  z  góry 
można  było  byd  przekonanym,  że  dopiero  w  bardzo  znacznej  gV 
bokości  mogłyby  one  w  ogóle  natrałió  na  właściwe  warstwy 
naitonosne. 

Na  hałdach  ich  widać  szare,  gruboziarniste,  bogate  w  łysz- 
czyk  piaskowce  i  kruche  lupki  piaszczyste,  które  najprawdopo- 
dobniej należeć  już  bł;dą  do  górnoeoceńskiego  ogniwa.  Odsłonięte 
trochę  poniżej,  w  jednem  małem  obnażeniu  ponad  potokiem  By- 
strzyca okazują  te  eoctńekie  piaskowce  i  lypki  kierunek  h.  U 
i  nachylenie  południowo  -  zachodnie,  lakie  same,  jakie  natrafiamy 
o  kilkiidzieyiat  krok/iw  dalej,  w  dót  potoka,  w  kompleksie  odmien- 
nym zupełnie  od  wszy«tkich  dotychczas  widzianych  pokładów, 
który  to  posiadajjic  wszelkie  petrograficzne  właściwości  typowycŁ 
warstw    inoceramowyeh,    musi    koniecznie    za  nie  byd  uwitżanym. 

Po  raz  pierwszy  w  naszym  terenie  spotykamy  tutaj  drobno- 
ziarniste, ciemnoszare,  popękano  piaskowce  z  drobnymi  hierogli- 
lami,  rob  acz  k  owa  te  ni  j  wypukłościami  oa  powierzchni  warstw  i  bar- 
dzo licznemi  żyłami  białego  krystalicznego  kalcytu ,  obok  siwycb 
lub  niebieskawo-zielonawych  tłustych  iłów,  nie  osięgających  wszakże 
tutaj  owego  wybitnego,  dla  warstw  inoceramowyeh  charaktery- 
stycznego znaczenia.  Kierunek  warstw  h.  1 1  z  hm  chyleniem  pohid- 
niowo-zachodniem ,  w  jednem  tylko  miej  sen,  tnż  przy  pierwszycli 
chatach  wsi  Bystrej,  powyżej  punktu  mierniczego  341  m.  można 
odczyiad,  dalej  w  gór^  poloka  zasłaniają  piaski  i  żwiry  zupełnie 
warstviy  rodzime. 

Wazki  ten  pas  starszych,  średuiokredowych  pokładów,  któ- 
rych dalszego  ciągu  ku  północy  nie  znamy,  graniczy  na  południe 
znowu  z  eoceńskimi  piaskowcami,  tymi  samymi,  które  widzieliśmy 
powyżej  w  MszancCp  oraz  na  prawym  brzegu  Kopy  w  Krygu  i  Do- 
mini ko  wica  eh. 

Dalej  ku  Szymbarkowi  napotykamy  na  stokach  szerokiej 
doliny  liopy  koło  pnnktu  mierniezego  {418  m.),  żółtawe,  gliniaste^ 
bogate  w  łyszczyk  piaskowce  i  łuiiki  prawdopodobnie  dolnooligo- 
ceńskie,  które  wznoszą  się  w  grzbietach  „Jeleniej  i  Maślanej 
Góry"  do  znacznej  wcafe  wysokości  6H6  i  747  metrów. 

Podobne,  lylko  znacznie  grubiej  uławicone  piaskowce  silnie 
popękane  widzimy  na  północnej  stronie  gościńca  Ropa-Gorlice, 
w  pobliżu  dawnego  dworu  w  Szymbarku  i  mostu  na  rzece  Ropie 
kołu  punktu  mierniczego  Slbm.  Upadu  i  biegu  nie  podobna 
tutaj   odczytać    i  dopiero    dalej    w  dół    rzeki    przy  ujściu  potoka 


-    25    — 

Bielanki  okazuje  się  w  takich  samych  piaskowcach  z  marglowa- 
temi  wtrąceniami  kierunek  h.  9  —  10  i  nachylenie  południowo- 
zachodnie. 

Tutaj  musimy  się  w  opisaniu  naszego  przekroju  doliny  Ropy 
cofnąć  nieco  aż  po  Gorlice,  których  najbliższego  otoczenia  nie 
mieliśmy  dotąd  sposobności  opisać.  Występują  mianowicie  w  środku 
miasta  Gorlic  koło  mostu  na  rzece  Ropie  kruche,  bardzo  zwie- 
trzałe konglomeratyczne  piaskowce  z  wielkiemi  ziarnami  białego 
kwarcu^  które  to  warstwy  odpowiadają  najprawdopodobniej  dolno- 
oligoceńskim  pokładom  ciężkowickim,  na  których  trochę  dalej  ku 
północy  leża  powyżej  opisane  łupki  menilitowe  z  Sokoła.  Za  Gor- 
licami ,  zaraz  za  mostem ,  przed  Sokołem  istnieją  również  wielkie 
odsłonięcia  w  takichże  samych  piaskowcach  zgodnie  ku  południowi 
nachylonych  i  mówiliśmy  już  o  nich  powyżej  przy  omawianiu 
góry  Sokolskiej  (str.  17).  Szeroka,  alluwialnymi  szutrami  i  piaskami 
zawalona  dolina  Ropy  nie  przedstawia  zresztą  między  Szymbarkiem 
a  Gorlicami  żadnych  lepszych  odsłonięć  i  jedynie  w  bocznych, 
mniejszych  lub  większych  dopływach  prawego  brzegu  dadzą  się 
odnaleść  korzystniejsze  do  badania  głębsze  wyrwy  i  jary. 

Doskonałych  pod  tym  względem  spostrzeżeń  dostarcza  głę- 
boki parów  potoku  Bielanki  spływającego  z  południowych  stoków 
;,Góry  Bielańskiej''  (576  m.)  przez  wieś  Bielankę  i  wschodni  koniec 
gminy  Szymbarku  do  Ropy. 

Blizko  ujścia  tegoż  potoku  i  gościńca  grybowsko  -  gorlickiego 
widać  jeszcze  białawe  drobnoziarniste  kruche,  najprawdopodobniej 
dolno-oligoceńskie  piaskowce  z  kierunkiem  h.  7  i  nachyleniem 
południowo-zachodniem,  dalej  jednak  w  górę  potoku,  gdzie  droga 
koło  punktu  mierniczego  340  m.  przechodzi  granicę  między  obu 
gminami  Szymbarkiem  i  Bielanką,  pojawiają  się  już  inoceramowe 
pokłady  z  wiśniowymi  iłami  i  białawymi  piaskowcami  o  kierunku 
h.  6  i  czysto  południowem  nachyleniu. 

Charakter  ogólny  pokładów  nie  odpowiada  wprawdzie  zupeł- 
nie typowemu  rozwojowi  piętra  inoceramowego  i  kruche  piaskowce 
źółtawo-białawe  za  nadto  może  przeważają  nad  siwymi  i  wiśnio- 
wymi iłami,  aniżeli  to  zazwyczaj  ma  miejsce  w  warstwach  kre- 
dowych, nie  zdaje  się  ulegać  wszakże  żadnej  wątpliwości,  że 
mamy  tu  do  czynienia  z  pasem  kredowym,  będącym,  jak  to  na 
mapie  wyraźnie  zobaczyć  można,  dalszem,  południowem  prze- 
dłużeniem dawniej  opisanego  pasu  inoceramowego  z  pośród  wsi 
Bystrej. 

Idąc  dalej  w  górę  potokiem  Bielanką  opuszczamy  wielkie 
terasy  dyluwialnych  szutrów  i  żwirów  rozwiniętych  przedewszyst- 
kiem  na  lewym  brzegu  potoka  i  wchodzimy  poza  punktem  mier- 
niczym 481  m.  w  pasmo  gruboziarnistych,  kruchych  piaskowców, 
składających    grzbiet  Kozyłów    i  Mieńczów  między  wsią  Bielanką 
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a  Łosiem  i  Leszczynami.  Dalej  w  teren  tych  piaakowców  oktfti- 
jacycb  na  samym  wierzcha  grzbietu  kieninek  h.  8  i  apad  pół- 
nocno-irsehodni  zapuszczać  się  nie  będziemy;  bndowę  iTch  grzbie- 
tów poznamy  dokładniej  przy  opisywaniu  stosunków  geoło^ecnycfa 
okolic  Łosia  i  Kunkowej  i  pora  nam  teraz  powróeie  do  naaaeg^ 
główuego  profilu  w  dolinę  Bopy. 

Przerwaliśmy  go  koło  dawnego  dworu  i  tartaku  w  Szym* 
barku.  Stąd  aź  do  wsi  Ropy  nie  dostarcza  sam  gościniec  prawie 
żadnych  odsłonięi^.  W  jednym  tylko  miejscu,  o  kilkaset  kroków 
ku  wschodowi  od  karczmy  uwidocznionej  w  mapie  specyalnej 
spostrzega  się  brudnoszare,  marglowate  lupki  z  eoceńsk^em  wej 
rżeniem  i  anormalnym  upadem  północno-wschodnim  przy  kierunku 
h.  8  lub  b.  9.  Jeżeli  jednak  udamy  się  łożyskiem  potoczku  b^- 
imiennego,  wpadającego  na  lewym  brzegu  Ropy  koło  powyiej 
wspomnianej  karczmy,  w  górę  w  kierunku  Maślanej  Góry,  zoba- 
czymy niebawem  strome  wyrwy  w  czarnych,  lśniących,  cienko- 
liściastycfa  łupkach  marglowych,  mających  wszelkie  cechy,  nawet 
liczne  łuski  rybie,  piętra  menilitowego 

Uławicenie  jest  tu  mocno  zburzone,  kierunek  od  h.  4  z  p6ł* 
nocnem  nachyleniem  aż  do  normalnego  biegu  h,  8  i  9  z  upadem 
poładniowo-zachodnim.  Prawdopodobnie  nie  jest  to  zupełnie  oder- 
wana i  odosobniona  partya  menilitów,  lecz  najbardziej  ku  połud- 
niowemu wschodowi  wysunięta  część  dłuższego  pasu  z  pod  Bii^ej 
Niżnej  i  GródkA. 

Szerokość  ich  jest  wszakże  nie  wielka  i  już  o  kilkaset  kro* 
ków  dalej,  idąc  gościńcem  od  w^pomnionej  karczmy  ku  wsi  Ropie, 
spotykamy  na  lewym  brzegu  tutaj  dosyć  szeroko  rozlanej  rzeki, 
stromo  uławicone,  ciemnoszare,  strzołkowate  piaskowce,  noszące 
wszelkie  cechy  warstw  inoceramowych.  Od  tartaku  aż  po  małi 
kapliczkę,  która  zaznacza  silny  bardzo  zwrot  w  biegu  rzdd  Ropy, 
widać  częścią  na  brzegu,  częścią  zaś  w  samem  korycie  doskonale 
odkryte  pokłady.  Dwa  główne  typy  petrograficzne  dadzą  się  tutaj 
rozróżnić:  strzołkowate^  bogate  w  łyszczyk,  ciemnoszare  piaskowce 
z  licznymi  małymi  hieroglifami,  tudzież  cienme,  tłuste,  również 
bogate  w  łyazczyk  iłolupki,  przypominające  cokolwiek  z  wejrzenia 
łupki  cieszyńskie  Hoheneggera. 

Bieg  ]  upad  zmieniają  się  szybko  wśród  tego  kompleksu^ 
(od  h.  2,  3  do  7,  8  i  9),  który  tworzy  tu  dwa  dosyć  wyraźne 
kolana  z  różnoBtronnem,  dość  stromem  nachyleniem.  Najważniejsza 
zdobyczą  w  tym  kompleksie  było  kilka  skorup  Inoceramów  — 
jedne  z  pierwszych,  jakie  w  ogóle  w  ciągu  roku  1880  w  okolicy 
Gorlic  znalezione  zostały  —  które  wprawdzie  dosyć  mocno  uszko- 
dzone, z  pewuą  rezerwa  tylko  dadią  się  gatunkowo  oznaesydi 
zawsze  jednak  wystarczają,  aby  wiek  kredowy  tegoi  kompleksu 
niewątpliwie    stwierdzić.     Tak    samo    skorupy    %    lego 


jak  też  i  inne,  które  później  mieliśmy  sposobnosd  znaletó  w  ko- 
palniach naftowych  w  Siarach  y  Sękowej,  Ropicy  Ruskiej,  tudzież 
w  Kwiatoniu,  najbardziej  zbliżają  się  forma  ogólna  tudzież  rzeźb% 
powierzchni  do  formy  Inoceramus  Uaueri,  znalezionej  przez  H. 
Zagra ay era  na  górze  Leopold  sb erg  pod  Wiedniem* 

Poniżej  zabudowań  dworBkich  i  kościoła  wsi  Ropy  leżą  na 
powyższych  pokładach  odgrodzone  od  nich  zaledwie  przestrzenią 
kilkunastu  metrów,  czerwone  iły  wraz  z  ciemno-szarym,  drobno- 
ziarnistym piaskowcem^  który  tak  nadkomisarzowi  góm.  Henr. 
Walterowi,  jak  też  i  dr.  V.  llhbgowi  dostarczył  w  r.  1881  licz- 
nych i  stosunkowa  dobrze  zachowanych  nomulitów. 

Dr.  Uhlig,  który  budowę  geologiczna  okolic  Ropy  bardzo 
szczegółowo  opisał^)  był  w  roku  1888,  w  ten  sposób  wyrażał^)  aię 
już  w  roku  1882  o  tym  piaskowcu  nuraulitowym :  ^In  der  Nlihe  der 
Kirche  von  Ropa,  steht  ein  grtinlich-grauer,  glaukonitiecher,  dUnn- 
bankiger,  ziem  lich  fetnk5rniger  Sandstein,  der  aus  Quarz-  und  G-lau- 
koaitkdrnem,thonigen  und  kalkigen  Partikelehen  und  Brilckchen  von 
Glimmerschiefer  und  grtlnem  Pliyllit  besteht  und  durch  Fllbruog  zahl- 
reicber  Nummuliten  auagezeichnet  ist.  Die  einzelnen  Bestandteile 
dieses  Sandateines,  welcher  in  BUnkchen  von  1 — 2cfn,  Dicke  bricht, 
besitzen  gewohnlich  den  Darchmeaser  von  % — 3,  selten  5—7  mm. 
Unter  dem  Mikroskope  erkennt  man,  dass  Qaarzk5mer  den 
Hauptantheil  an  der  Zusammensetzong  des  Gesteins  nehmen; 
die  glaukonitartige  Snbstanz  kommt  zura  geringeren  Theile  selb- 
st^dig  begrenzt  vor,  meiat  bildet  sic  Aueitillnngsmasiie  von  Num- 
malitenkammem.  Ganze  wohlerhaltene  Nummuliten  tinden  sich 
nicht  allzu  h^ufig  vor,  dagegen  bemerkt  man  im  Dunnschlitfe 
aehr  zahlreiche  Bruchsttickc  von  Nummuliten,  viel  seltener  andere 
kaum  deutbare  Foraminiferen.  Nach  fre  und  li  eh  er  Beatimmung  des 
Herm  Oberbergrath  Stache  ergab  sich  die  Yertretung  von  Num. 
Lucasana  Deft,,  sodann  fand  sich  eine  wohl  neue  Art,  welehe 
sehr  an  Num,  G-uettardi  und  Num.  striata  d'Arch  erinnert,  und 
noch  eine  fernere,  die  mit  Nnm,  Ronaltt  d'Arch.  et  Haime  nahe 
verwandt  ist.  Es  wtirde  vielleicht  durch  langeres  Pr^pariren  noch 
weitere  Arten  nachzuweisen  gehngen ,  allein  bei  der  Sprddigkeit 
und  Hartę  des  Gesteins  wiirde  dazu  eine  Zeit  und  Miihe  erfor- 
derlicb  sein,  die  mit  dem  zu  erhoffenden  Resultate  in  gar  keinem 
Yerbilltnisse  stilnde,  Die  vorliegenden  Daten  geniigen  um  den 
in  Rade  stehenden  Sandatein  mit  Sicherheit  ak  eoc^n  ausprechen 
zu  kdimen^. 


*)  For6wn,  Dr.  V.  Uhlig.  Ergebninse  geobgifcber  Aufii^hnieii  in  d^n 
weflt^alisiflcheti  Ktu-patheo.  I.  Tbeil  (JAhrb    OeoK  Rdeha.   1888)  pag.  187— 19B. 

*)  Yorkommea  von  Numoialiton  in  Ropa  in  West-Oalizidn.  (YerkandL  dar 
k.  k.  GoologiftclL  Baicbjjmfttslt.  1882*  str.  71). 
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Podobne  stosunki  widzimy  takie  na  tak  zwanym  ^Blichu*, 
małej  płaszczyźnie  po  prawym  brzegu  Bopy,  jak  tei  i  w  potoku 
Rzemiejuówka,  wpadającym  z  półDoenego  zachodu  pontiej  kofleiołs 
w  dolinę  Ropy*  Ka  inoceratnowych,  zielomiwo-aiarych ,  ^Uakoni 
tycznych,  twardych,  popękanych  piaskowcach  spoczywają  białawo- 
szare,  bardziej  kruche,  drobno  ziarniste^  eoeenskie  pokłady,  zawie- 
rające w  dolnych  częściach  niebieskawe  i  czerwone  iły  lub  też 
brunatnawe,  marglowate  iłołapki,  rozpadające  się  łatwo  w  drobne 
graniaste  kawałki.  Jeżeli  powyżej  dwom  koło  kładki  na  rzece 
ndamy  się  łożyskiem  potoku  Hełmów  ka  w  górę  ku  grzbietowi 
Hełmn,  spotkamy  najpierw  warstwy  kredowe,  silnie  połamane, 
dalej  wielkie  masy  czerwonych  iłów,  wreszcie  typowe  ezame 
lśniące  łupki  menilitowe* 

Takie  same  czarne,  rozłażące  się  łatwo  łupki  ilaste  z  łuskami 
rybiemi  widzimy  dalej  w  górę  rzeki  koło  Folwarku  średniego 
i  punktu  mierniczego  341  tt»*,  gdzie  raateryał  wydobyty  z  kilka 
obecnie  zaniechanych  szybów,  ułatwia  poznanie  bezpośredniego 
podkładu  szutrów  i  glin  allawialnyck 

Są  one  silnie  krzemionkowe,  czarne  w  odłamie,  jasne  na 
powierzchni  pokrytej  zazwyczaj  wykwitami  ałunu  i  gipsu  i  za- 
wierają wstęgi  twardszych  rogowców,  tudzież  Uc^ie  łuski  t  resztki 
rybie. 

W  jednem  miejscu  przed  mała  kapliczką,  nad  droga  pro- 
wadzącą z  Ropy  do  Łosia,  widaó  nawet  po  lewym  brzegu  rzeki 
małe  odsłonięcie  w  tychże  czarnych,  tłustych  menilitach ,  gdzie 
pojawiają  się  nadto  drobne  kawałki  czarnych  rogowców  i  gdzie 
da  się  odczytać  kierunek  h.  9  —  10  i  nachylenie  dosyć  stroni^J 
południowo-zachodnie.  ^f 

Mamy  tn  w  ogóle  do  czynienia  z  transgressyą  gómo-eoceń- 
skich  iłów  czerwonych  i  piaskowców  numulitowych .  oraz  oligo- 
ceńskich łupków  menilitowych  nad  ki"edowemi  warstwami,  któ- 
ry chto  wiek  liczne  inoceramy,  znalezione  tak  na  Blichu,  jak  tei 
trochę  powyżej  koło  budynków  destylarnianych ,  niewątpliwie 
stwierdzają. 

Warstwy    kredowe  są  pogniecione,    popękane,    pofałdow 
i   gdzie    tylko    odsłonięcia    sa   dostatecznie    głębokie,    tam    moż 
łatwo  dostrzedz  pojedyncze,    mniejsze  kolana  i  siodełka  pokład 
kredowych,  które  to  wygięcia  objawiają  się  w  spoczywających 
nich    eocenakich    piaskowcach    i    oligoceńskich    łupkach     jedynie 
w  znacznie    zmodyfikowanej,    po    części    zmienionej  formie,    przy- 
czem,  w  ogóle  biorąc,  kierunek  i  nachylenie  warstw  nadkredo' 
jodDostajniejszem  zwykle  się  okazuje. 
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Tych  parę  uwag  niech  nam  wystarczy  do  scharakteryzowa- 
nia stosunków  tektonicznych  ^)  wsi  Ropy  i  jej  bezpośredniej  połu- 
dniowej okolicy. 

Postępując  dalej  ku  górze  rzeki,  dochodzimy  do  miejscowości 
Łosie  i  tamtejszych,  obecnie  zupełnie  zaniechanych  kopalń  nafto- 
wych. Na  hałdach  starych  szybów,  leżących  przeważnie  po  zacho- 
dniej stronie  potoku  Łosianka  w  górze  ponad  ostatniemi  chatami, 
widać  bogate  w  hieroglify,  twarde  krzemionkowe  piaskowce,  siwo- 
niebieskawe  iły,  twarde,  dźwięczące  łupki  strzolkowate,  wreszcie 
ciemno-brunatne,  manganowe  sferosyderyty,  jednem  słowem  zbiór 
typ<5w  petrograficznych  najcharakterystyczniejszych  dla  warstw 
inoceramowych.  Kierunek  i  upad  pokładów  nie  da  tu  się  na 
pewno  oznaczyć.  Płytkie  wyrwy  kilku  malutkich  potoczków  zasy- 
pane są  niemal  zupełnie  siwymi  iłami ,  tak  że  niepodobna  ręczyć 
za  rzetelne  odczytanie  uwarstwowania.  W  jednem  miejscu  okazuje 
się  kierunek  h.  6*5  i  północne  nachylenie,  bardzo  jest  jednak 
możliwem,  że  jest  to  tylko  usunięta  część  skały,  nie  dająca  wska- 
zówek o  rzeczy  wistem  uławiceniu. 

Rozrzucone  na  wielkiej  przestrzeni  szyby  naftowe  dziś  bez 
wyjątku  wszystkie  są  opuszczone.  Wielki  napływ  wody  zdskór- 
nej,  ciśnienie  horyzontalne  i  wskutek  tego  usuwanie  się  szybów 
spowodowało  do  zaniechania  tych  kopalń  i  jedynie  „na  Hajniku" 
po  wschodniej  stronie  potoku  Łosianki,  poniżej  punktu  mierniczego 
4'H5  wj.,  pracowano  jeszcze  w  r.  1880  w  dwóch  czy  trzech  szybach, 
założonych  po  części  już  w  nadkredowych  piaskowcach.  W  tem 
to  właśnie  miejscu  znajduje  się  ów  szyb  premiowany  przez  czas 
dłuższy  przez  Wydział  kri^jowy  w  celach  poznania  głębszych  po- 
kładów, o  któregoto  nieszczęśliwem  założeniu  mieliśmy  dawniej 
już  sposobność  wspominać  na  innem  miejscu,  i  który  wreszcie  po 
dłuższych  dwu  czy  trzyletnich  próbach,  przy  czem  nawet  chod- 
nikiem popraecznym  do  warstw  usiłowano  zbadać  głębsze  warstwy, 
musiał  być  zaniechanym  z  korzyścią  dla  funduszów  krajowych, 
bez  straty  dla  produkcyi  naftowej  i  geologii  karpackiej. 

Tuż  obok  tego  głębokiego,  premiowanego  szybu  „na  Haj- 
niku",  znajdował  się  w  roku  1880  niewielki,  zaledwie  półtora 
sążnia  głęboki  szybik,  położony  na  granicy  warstw  z  Łosia 
i  nadkredowych  gruboziarnistych,  prawie  konglomeratowych  pia- 
skowców. Odsłania  on  tem  samem  najwyższa  część  ogniwa  inoce- 
raraowego,  względnie  najniższe  warstwy  górnoeoceńskie,  składające 
się  z  jasno-brunatnych  lub  żółtawych,  sypkich  i  kruchych  łupków 
marglowych   o  drobniutkiem    ziarnie    i  z  wielka  ilością  rozsianego 


^)  Mniej  wifcej  tak  samo  pojmuje  Dr.  Zuber  budowę  geologiczną  okolie 
£opy  i  Siar  w  swym  artykule  p.  t. :  „Stosunki  geologiczne  kopalń  naftowych 
w  Bopie  i  Siarach*'.  (Nafta  1893,  str.  70). 
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łyszczyku.  Bardzo  nagle  przechodzą  te  marglowate  łupki  ka 
górze  w  gniboziarniRty  piaskowiec,  nie  różniący  się  po  wyschnic* 
oki  niczem  od  piaskowców  wydobytych  z  premiowanego  azybu. 
Łupki  te»  świeco  wyjęte  z  szybu  przypominąia  swem  wejrzeniem 
niekt(Sre  słodkowodne,  trzeciorzędne  łupki  wapienne^  szczególnie 
zaś  nadzwyczajnie  drobne  i  jednostajne,  a  zarazem  zbite  ich 
Ziarno,  tudzież  cieniutkie  wtrącenia  czarnego  węgla  są  dla  nich 
Oeoha  charakterystyczna.  Kierunek  warstw  dał  się  na  dnie  szyba 
w  głębokoiri  półtora  .^ażnin  doskonale  odczytaó,  h,  3  —  4,  na- 
chylenie bardzo  strome  do  70^  ku  południowemu  wschodowi. 

Dalej  kn  północy  złożony  jest  cały  grzbiet  »G6ry  Bielan- 
Bkiej**,  o  którym  wspominaliśmy  już  poprzednio,  z  gruboziarni- 
utych,  naj prawdopodobniej  niższych  nieco  górnoeoceńskich  pia- 
Rkoweów,  których  oznaczenie  wieku  zdaje  się  potwierdzać  jeden- 
zresztą  bardzo  źle  zachowany  odłamek  nu  muli  ta ,  znaleziony 
wraz  z  innymi  okruchami  skorupek  w  potoku  Łosie  w  odłamie 
skały,  pochodzącej  niewątpliwie  z  południowego  stoku  „Góry 
Bielańskiej". 

Inny,  nowy  dla  nas  typ  petrograficzny  widzimy  powyżej 
Łosia  w  nucjscUt  gdzie  rzeka  ostre  tworząc  kolano,  przecina  si^ 
w/izkim  parowem  przez  pasmo  U  bocz  ku  wsi  Klimkówce.  Potężne, 
regul«rnH3  bardzo  ułożone  warstwy  niebieskawo- żółta  wy  eh,  drobno- 
ziarnistych, glaukonitycznych  piaskowców  odkryte  sa  tu  wzdłuż 
gościńca  ponad  stromym  brzegiem  Ropy  w  doskonałych  obna- 
żeniach, gdzio  prawie  warstwę  za  warstwą  badaó  nłożna  z  wszelką 
dokładncmcią,  Przedowszystkiem  wpada  tu  w  oku  znaczne  bo- 
gactwo większych  i  mniejszych  hieroglifów,  przeważnie  robacz- 
kowa tych  lub  sznurkowatych ,  które  wijąc  się  na  obu  płaszczy- 
znach każdej  warstwy,  liczbą  swą  i  bogactwem  kształtów  zwrócić 
niusz/|  uwagę  nretylko  geologa.  Z  piaskowcami,  których  miąż- 
szośó  wzrasta  widocznie  coraz  bardziej,  im  dalej  ku  południowemu 
zachodowi ,  leżą  na  przemian  szare,  drobnoziarniste  łupki  piasz- 
czyste lub  'iemne,  marglowate  iłołupki .  grubości  zazwyczaj 
ni(«znacznej  12  do  20  cm.  Kierunek  pokładów  niezmienny  zu- 
pełnie na  przestrzeni  prawie  jednego  kilometra,  jest  wszędzie 
h,  H  tlo  h*  8  5,  z  łagodnem  do  36**  wynoszacem  nachyleniem 
południowo  -  znchodniem.  Dopiero  przy  końcu  tego  ważkiej  pa- 
rowu, kolo  punktu  mierniczt*go  364 fw.,  gdzie  dolina  rzeki  roz- 
szerza się  znacznie^  odczytać  można  po  przerwie  jakich  kilku- 
dziesięciu kroków  w  odsłonięciach^  w  małej  wyrwie  na  lewym 
brzagu  doliny  przeciwne,  północno-wschodnie  nachylenie  przy 
lym  samym  kierunku  h.  8  w  zupełnie  podobnych  piaskowcach 
glaukonitycjtnycli*  z  większym  tylko  cokolwiek  rozwojem  wtrąceń 
łupkowych    lub    ilastomarglowych.     Nachylenie  to   anormalne 
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wszakże    wybitniejszej  rolij  jest  to  tylko  małe  siodełko 
:  ezysto  miejcowa  zmiana  upadu. 

Ogólne  wejrzenie  opisanych  piaskowców  z  Łieroglifami  przy- 
pomina :^ywo  typowy  ^Wiener  Sandstein**  z  pod  Kahlenbergu, 
'ównieź  niebieskawy  we  środku,  brunatny  na  powierzchni  warstw 
wraz  z  najzupełniej  identycznymi  hieroglifami,  oraz  odpowiada  do- 
konale  dolnej  części  tak  zwanej  dawniej  „średniej  grupy"  Paula 
Dra  Tietzego,  jak  teź  wydzielonym  później  przez  Dra  Zubera 
^warstwom  płytowym^. 

Od  wzmiankowanego  powyżej  punktu  mierniczego  ,^64  m  aż 
do  wsi  Klimkówki,  jedno  tylko  widzimy  słabe  odsłonięcie  w  czer- 
^wonych  i  sinych  iłacłi,  które  daleko  wyraźniej  występują  naprze- 
ciw ujścia  potoku  Przysłopa  do  Ropy,  gdzie  przy  punkcie  mier- 
niczym 382  w.  rozpoczyna  się  szeroki  dość  pas  inoceramowy,  ciągnący 
najpierw  dolina  Ropy  po  Ujście  Ruskie,  następnie  zaa  potokiem 
Zdynia  przez  Kwiatoń  i  Skwirtne  do  Smerekowca. 

Tu  Jednak  musimy  opuścić  dolinę  Ropy  i  udać  się  potokiem 
Przyslop  ku  północy  i  wschodowi,  przyczem  poznamy  przekrój 
równoległy  do  powyżej  opisanego  profilu  Losie-Bielanka. 

W  skalistem  łożysku  Przysłopa  sterczą  te  same,  ogromne  -ła- 
wice drobnoziarnistych ,  twardych ,  niebieskawych  piaskowców, 
z  wtrąceniami  ciemnych  łupków  ilastych,  które  widzieliśmy  powy- 
żej Łosia,  i  jedynie  kierunek  warstw  jest  cokolwiek  odmienny  h,  9, 
10  lub  11,  z  nachyleniem  zawsze  jednak  południowo-zachodniem. 
W  ciasnym  przesmyku  przecina  tutaj  potok  pasmo  U  bocz,  noszące 
dalej  ku  południowi  nazwę  Szczob  i  dopiero  około  półtora  kilometra 
dalej  w  górę  potok  a,  przed  chatami  Kunkowej ,  ustają  ławice  pia- 
skowca i  okazują  się  niebieskawe  i  czerwonawe  iły  z  wtrąceniami 
cieniutkich  warstewek  atrzołkowatych ,  zielonawych,  twardych  łup- 
ków z  drobniutkimi  hieroglifami  i  wielka  ilością  ły szczytu.  Ró- 
żnorodność kierunku  i  nachylenia  daje  się  tu  spostrzec  na  każdym 
kroku;  przed  kościołem  w  Kuukoivej  biegną  warstwy  h.  1  z  upa- 
dem zachodnim ,  dalej  zaś  poniżej  punktu  mierniczego  436  m,  na 
początku  sąsiedniej  wsi  Leszczyny ,  można  odczytać  h,  3  nachyK 
połud  n  io  w  o  -  ws  chodn  i  e . 

Cała  dolina  potoku  Przysłopa  przedstawia,  od  Kunkowej  po- 
cząwszy, nie  zł©  obnażenia  w  typowych  warstwach  inoceraraowych, 
ciągnących  nię  szerokim  pasem  najpierw  ku  północy  do  Leszczyn, 
później  na  południowy  wschód  przez  Nowicę  aź  do  gminy  Przy- 
słopa. Poprzerzucania  i  ciągle  zmiany  kierunku  i  upadu  w  licznych 
siodłach  i  żłobach  są  tu  na  porządku  dziennym.  Kolejno  widzi  &ię 
kierunek  b,  1,  h.  B  lub  h.  6,  upad  wszakże  przeważnie  ku  połu- 
dniowi. Bardzo  ładny  przykład  nagłej  zmiany  kierunku  można  wi- 
dzieć u  zachodniego  koiica  Nowicy  w  łożysku  potoka,  gdzie  jedna 
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2  potężniejszych  wai^stw  obnażona  na  przestrzeni  7  lab  8  metrów, 
zmienia  w  nagJem  półkolu  bieg  swój  z  Ik  U  na  h.  11,  zacbt> 
wujac  przytem  zawsze  południowe  nachylenie.  Jest  to  przykład 
miejscowego,  nader  podrzędnego  tylko  wygięcia  pokładów,  lecx  z%^ 
stosowa  wszy  tę  samą  giłę  na  większy  rozmiar,  otrzymamy  wytłu- 
maczenie różnicy  w  kierunku  tychże  samycli  kompleksów  na  znacz 
nieJBzą  odległość  kilku  lub  kilkunastu  kilometrów. 

Cały  ten  szereg  tych  samych  petrogrulieznyeh  typów  t.  j.  czer- 
wonawe lub  siwe,  tłuste  iły  z  ciemnobrunatnymi  żeleziakami .  bo* 
gate  w  hieroglify,  zielone  piaskowce  z  licznemi  żyłami  kalcynu 
tudzież  twarde  strzułkowate  łupki,  trwa  aż  |>o  źródła  potoka  Przy- 
słopSj  |jo wyżej  ostatnich  chat  wsi  teguż  nazwiska,  i  również,  jak 
w  innych  miejscach  występowania  ogniwka  inoceraniowegu,  nie 
brak  tutaj  ani  śladów  oleju,  na  które  w  Le^izczynach  koło  punktu 
mierniczego  43tt  m  rozpoczęto  szybami  roboty  próbne,  ani  też  kre- 
dowych inoceramów,  znalezionych  również  w  Leszczynach  w  roku 
1883  przez  Dra  V/Uhliga  a). 

Pt>  obu  stronach  tego  nzerokiego  pasu  kredowego,  który  nie- 
wątpliwie uważaó  należy  za  dalszt^  południowe  przedłużenie  warstw 
inoceramowych  z  -Łosia  i  Biela nki,  wznoi^za  się  wyniosłe  grzbiety, 
złożone  wyłącznie  z  młodszych,  już  eoceńakich  pokładów. 

Tak  na  dradze  z  Leszczyn  ku  wspomnianemu  już  raz  grzbie- 
towi Góry  Bielańskiej  i  Kozyłowa  (punkt  mierniczy  575  w),  jak  lei 
i  na  południowych  stokach  wysokiego  działu  wodnego  Mieńczowa 
(678  m]  i  Magóry  Młłłastowskiej  (8 1 4  m)^  brak  wszelkich  dokład- 
niejszych odsłonięć  nie  dozwala  zbadać  dokładniej  budowy  tycb 
pasm,  i  tylko  samo  petrograficzne  wejrzenie  pojedynczych,  rozrza* 
eony  eh  na  stoku  odłamów  piaskowca  każe  nam  je  zaliczyć  do  naj- 
starszych górnoeoceńskich  pokładów,  które  poznamy  lepiej  w  na* 
stępnym  rozdziale  w  okolicy  Itopicy  Ruskiej  i  Malastowa. 

Wjedynem  tylko  miejscu  przy  drodze  polnej^  łączącej  przez 
grzbiet  Kozyłów,  Leszczyny  z  Bielanka,  udało  nam  się  odczytać 
uławicenie  kruchych,  żółtawycli  piaskowców,  okazujących  bieghO, 
i  bardzo  strome  nachylenie  ku  południowi. 

Podobnie  zbudowanym  będzie  i  południowy  grzbiety  Kwainej 
Góry",  dzielącej  dolinę  Frzystopa  od  szerszych  znacznie  dolia 
Kopy  i  Zdyni;  we  wschodniem  przedłużenia  przynajmniej,  o  ile 
to  mieliśmy  sposobność  widzieć  wzdłuż  drogi  polnej,  łączącej  Przy- 
słop  z  Kwiatoniem,  wyatępujji  n,  p.  koło  punktu  nuenuczego  (ń-l-łml 
zupełnie  takie  same  kruche,  zwietrzałe,  drobnoziarniste  piaskowce 
o  zwykłem  wejrzeniu  eoceńskiem. 


^)  n.  Heisebericlit.  Bie  KarpAibeti  2wi»ohen  Grybów,   Gorlioe  imd  Bartk* 

fóld.  (Yetiiaodl.  il.  k.  k.  Geol.  ReichuiniUlt  1S83.  itr  285). 
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Pora  nam  teraz  powrócić  w  gidwna  dolinę  Ropy.  Od  powy- 
żej wymienionego  pirnktu  mierniczego  382  m  przy  ujściu  potoku 
Przyslopa,  poczyna  się  nowy  paa  inoceramowy,  z  początku  dosyd 
wąski  i  niewyraźnie  odsłonięty,  dalej  od  Ujścia  Ruskiego  po  Kwia- 
toń coraz  szerszy,  z  najdoakonalszem  wykształceniem  wszelkicli 
możliwych  typów  inoceramowycli.  Obok  twardych,  zielonych,  szkli- 
stych piaskowców  z  drobnymi  robaczkowatymi  hieroglifami,  strzoł- 
kowatych  łupków,  i  margli  ze  zwęgloneoii  resztkami  rosUn,  tu- 
dzież obok  ciemnobrunatnych  źeleziaków  manganowych  odgrywają 
wybitna  rolę  siwe  i  wiszniowe  iły  rozwinięte  nadzwyczajne  silnie 
w  obrębie  wsi  Ujścia  Ruskiego  po  obu  stronach  doliny  Ropy. 

Kierunku  i  upadu  dopatrzeć  sii)  tu  trudno  ^  iły  wiazniowe 
zawaliły  wszystkie  niemal  głębszo  odkrywki  i  jary.  Dłipiaro  po- 
wyżej ^  przy  drodze  prowadzącej  w  kierunku  zachodnim  z  Ujścia 
Ruskiego  do  Czarnej,  pojawiają  się  znowu  zwykłe  eoceńskie  pia- 
skowce z  kierunkiem  h,  9\^  i  nachyleniem  południowo- zachodniemj 
składające  tu  grzbiety  Homola  (707  m)  i  Kiczera  (653  m). 

Poza  tymi  grzbietami  odsłonięte  jest  w  Czarnej  dalsze  pa- 
semko warstw  inoceramowych  z  czerwonymi  iłami  i  piaskowcami 
szklistymi,  lecz  okolica  Czarnej  należy  już  do  dorzecza  rzeki  Bia- 
Jej  i  dla  tego  zajmować  się  nią  będziemy  dopiero  w  jednym  z  na- 
stępnych rozdziałów. 

Również  nie  pójdziemy  na  razie  od  Ujścia  Ruskiego  w  górę 
łożyskiem  Ropy,  od  której  źródeł,  leżących  powyżej  raiejscowości 
Ropki  i  Huta,  tuż  ponad  granica  węgierska,  oddziela  nas  jeszcze 
prze-strzeń  dziesięciu  lub  dwunastu  kilometrów,  lecz  zwrócimy  się 
ku  wschodowi  w  doHnę  potoku  Zdyuia,  którego  to  znaczny  zasób 
wody  robi  dopiero  z  niepozornego  strumyka  Ropy  od  Ujścia  Ru- 
skiego wcale  pokaźna^  czasem  nawet  gi*oina  rzeczułkę.  Okolicę 
najbardziej  ku  południowi  wysuniętą,  z  miejscowościami  granicz- 
nemi  Hanczowa,  Wysowa,  Zdynia  i  Konieczna  mieliśmy  sposob- 
ność poznad  w  ciągu  naszych  badań  dopiero  w  roku  1891  i  zaj- 
mować się  nią  będziemy  w  końcu  mniejszego  rozdziału. 

W  dolnej  części  doliny  potoku  Zdynia  brak  wyraźniejszych 
odsłonięć,  oprócz  śladów  sinych  i  czerwonawych  iłów  i  dopiero 
powyżej  kościółka  w  KwiatoniUj  gdzie  potok  tworząc  ostre  kolano, 
zwraca  się  ku  północnemu  wschodowi,  f»ojawiają  się  w  pobliżu 
punktu  mierniczego  425  m  lepsze  obnażenia  prawego  brzegu  w  ty- 
powych warstwach  inoceramowych,  których  wiek  kredowy,  dzięki 
znalezionym  tutcij  skamielinom  żadnej  wątpliwości  ulegać  nie  może. 
Wśród  grubych  warstw  twardych ,  hieroglifowych  piaskowców^ 
i  strzołkowatych  łupków,  brak  jedynie  zwykłych  wiszniowycb  iłów, 
zastąpionych  natomiast  przez  jasne,  cienko  uławicone  margle  hy- 
drauliczne z  fukoidami,  które  znamy  jako  dolna  część  kredy  kar- 
packiej (Fukoidenmergel    Paula)  w  wielu    miejscowościach  wscho- 
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dniej  i  środkowej  Oalicyi,  Kierunek  warstw  jest  chwiejny,  od  h,  9 
do  h,   J1,  zawsze  jednak    x  południowo-sMichodniin  upadem. 

SzCKęsliwy  prssypadnk  dozwolił  nara  znalesć  tutaj ,  niet^o  po- 
wyżej tartaku  koło  [Hinktu  mierniczego  425  m,  na  bryle  twardego, 
asielonawego  piaskowcii  z  droboemi  hieroglifami,  ogromny  okaz  ino- 
cerama  *),  na  powierzchni  którego  znajduje  si<;j  mały,  dosyć  ile 
/.achowany,  wszakże  zupełnie  niewąt^ilŁwy  amonit  Długość  i  noce* 
rama ,  ogólnera  wejrzeń  ieui  najlepiej  od  powiadajcie  ego  znaneain 
hioct**amus  Haueri  z  Leopoldsberg  pod  Wiedniem,  dochodzi  do 
l2otti.,  szerokość  do  8  cm,,  grubość  skorupy  co  najmniej  do  3  lab 
4  mm.  Amonit  na  nim  siedzący  nie  jest  wprawdzie  tak  dobrze 
zachowany ,  aby  mo?na  go  było  oznaczyć  gatunkowo  z  wszelką 
wymagana  pewnością,  lecz  zawsze  bez  wątpienia  należy  on  do 
rodzaju  Fhtjlheeras  i  zbliża  się  wielkością  i  żary  Hem  t^korupy  do 
grupy  J^hylloceras  Rouyanum  O  r  b.  łub  P  h  y  1 1  o  e  e- 
r  a  s  p  i c  t  u  ra  t  u  ni  Orb,  Obie  te  formy  znachodza  ^m^  według 
Orbiguyego  od  neokomu  począwszy  aż  po  dolny  cenoman,  są  za- 
tem dobrą  cechą  charakterystyczną  niźiizych  kredowych  pokładów. 

Był  to  [)ierw8zyj  niewątpliwy  amonil,  znaleziony  w  typowych 
warstwach  hieiogliłowych  Galicy  i.  Wszystkie  inne  karpackie  ce- 
falopody,  znalezione  w  Ualieyi  wschodniej  przez  prof.  Niedźwiedź- 
kiego  koło  Przeuiysla  lub  radcę  górn.  Paula  w  okolicy  Spasa, 
pochodziły  nSwnież  z  kredowych,  lecz  petrograłicznie  odmiennie 
wykształconych  kompleksów ,  które  jedynie  przez  analigię  tekto- 
niki można  było  porównać  z  piętrom  inoceramowem.  Ogólne  wej- 
rzenie płyty  z  inoce rumem  i  wspomnianym  Phijlloceras,  odpowiada 
najdokładniej  tak  bogactwem  i  rodzajem  drobniutkich  hieroglifów, 
jak  też  licznerai  żyłami  kaleytu  i  rodzajem  ziarna  najdoskonalej 
wyglądaniu  płyty  z  inm,  Haueri  z  Leopoldsberg  pud  Wiedniem '). 

Okaz  ten  z  Kwiatonia  znajduje  się  obecnie  od  roku  1880 
w  muzeum  c,  k.  Zakładu  geologicznego  we  Wiedniu, 

Warstwy  inoceramowe  sięgają  wzdłuż  potoku  Zdynia  aż  do 
środka  wsi  Smerekowca,  mniej  więcej  poniżej  punktu  mierni* 
ezego  509  w,  skąd  poczynają  się  zbowu  eoceńskie  piaskowce,  od- 
słonięta kilkakrotnie  nad  potokiem    Gładye^zowskim ,    ponad  droga 


^)  Pcir<Siv.  L.  8mtnodi4L  YarLftge  der  geologiBchen  Karto  der  Gegend  too 
Gorlice    (Yerliniidfiing    der  k,  k.  Geiitog^ij^chen  Rei  eh  sana  tal  t-   1880,  str.   H04). 

')  Nie  możemy  pominąć  tej  upofiuboości,  aby  nie  zaznaczyć  aderzającej 
analogii  jłomieday  ssnaleaieniem  owego  amonita  i  inocerania  w  Kwiatoniu  a  yói- 
niej«BoiD  w  r.l89S  smaleKieniem  przeis  prof  Toulc  ównlei  amonita  (AcanthooerM 
Mantelli  Sow.)  w  poblulu  warstw  zawiurajricycb  inocorauiy  na  Kahlenbergu  pod 
Wipdniem  (vidti  Franz  Tuula:  Eiu  Ammoniteufund  im  Więuer  .Sandtftein  dM 
Kahteiigebirges  hei  Wien  [Neuea  Jahrlmch  fUr  Min.  Gwl  o,  rnleant,  1893. 
Band  llj.  Wnioskami  wy|)fywająGeiTU  2  le^o  odkrycia  praf«  Tooli  sajmo^wać  iic 
będaiemy  pt^śuiej  na  iimem  miejscu. 
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ica  wsie  Smerekowiec  i  Gładyszów,  Białawe,  kruclie ,  łatwo 
Hetrzejące  piaskowce  lub  łupki  piaszczysto,  z  cieniutkiemi  wtrą- 
ceniami czarnego  wę^la  łupkowate^o,  ciągną  się  wzftłuż  slmmyka 
Krywa,  prawego  dopływu  potoku  O  łady  szewski  ego,  z  kierunkiem 
średnim  h.  9  i  nachyleniem  południowem,  przybierając  gdzie- 
niegdzie wejrzenie  ralodszycb  warstw  oligoceńskich  z  Libuszy  lub 
Moszczenicy. 

W  obrębie  gmin  Gładyszowa  i  Wirchnego  widać  je  ruwnież 
2  kierunkiem  h.  7 ,  i  upadem  wszakże  północnym,  a  charakter 
petrograficzny  zmienia  się  dopif^ro  mniej  więcej  od  punktu  mier- 
niczego 500 /?!  przy  gościńcu  z  Gł^idyszowa  do  Malastowa,  gdzie 
poczyna  się  silny  bardzo  rozwój  cienko  li  BCiMstycb ,  ciemnych  łup- 
ków marglowyeh ,  rozpadających  aię  łatwo  w  dłogie  gry  tło  wato 
kawałki,  z  których  to  łupków,  jak  się  zdaje,  składa  się  w  naj- 
większej części  grzbiet  ^Magóry"  (604 fw),  działu  wodnego  między 
dorzeczem  potoku  Gładyszowskiego  i  Małastówki.  Kompleks  ten 
łupków  gryflowatychj  prawdopodobnie  nule;^.ących  do  górnego  od- 
działu ogniwa  dolnooligoceńskiego  — zobaczymy  raz  jeszcze  na  pół- 
nocnych stokach  Magóry  w  następnym  rozdziale  i  dla  tego  nie  bę- 
dziemy się  nim  na  razie  obszerniej  zajmywaó. 

Również  nie  pójdziemy  dalej  ku  wschodowi  ku  Banicy,  Kry- 
wej  i  Jasionce;  strumyki,  nad  którymi  leżą  to  miejscowngci,  na- 
leżą już  do  dopływów  lewego  brzegu  Wisłoki,  opisanych  w  in- 
nym rozdziale  pracy  niniejszej.  Tam  poznamy  szczegółowo  roz- 
wój eoceóskich  utworów  u  źródłowi sk  Wisłoki ,  a  teraz  pozostaje 
nam  jeBzcze  tylko  opisad  okolicę  na  południe  od  Gładyszowa  i  wró- 
cić w  dolinę  Ropy,  którą  opuściliśmy  kob  Ujścia  Ruskiego. 

Po  obu  stronach  gościńca  Gładyszów-  Konieczna  rozpościera 
się  dosyó  szeroka,  dyluwiami  i  alluwiami  wypełniona  płaszczyzna, 
zwracająca  uwagę  swą  gładką  i  równa  powierzchnią,  tudzież  mo- 
czarami i  torfowiskami  między  wsiami  Zdynią  a  Konieczną.  Płasz- 
czyzna ta  bardzo  świeżego  pochodzenia,  okazuje  różnorodne  gliny, 
szutry  i  żwiry,  w  których  wszakże  w  żadnym  razie  nie  należy 
szukać  utworów  lodowcowych,  lecz  które  jedynie  zwietrzeniu  skał 
pobliskich  i  silniejszemu  działaniu  wód  i  strumyków  górskich  za- 
wdzięczają swoje  powstanie. 

Odsłonięć  większych  jest  w  tej  okolicy  nadzwyczaj  mało. 
Z  pod  zwałów  i  rumowisk  ogromnych  wyzierają  tylko  w  rzadkich 
punktach  w  potokach  szare  gliny  lub  iły,  wyższe,  zdaje  się,  co- 
kolwiek od  iłów  czerwonych ,  pojawiających  się  we  wsi  Zdyni 
w  jednym  tylko  punkcie  w  słabych  zresztą  siadach.  Jedynie  koło 
szkoły  w  Zdyni  istniało  w  r.  1891  jedno,  chociaż  nie  świetne  od- 
słonięcie, w  którem  okazywały  się  zwykłe  drobnoziarniste  pia-s- 
kowce  z  resztkami  zwęglonych  roślin^  oraz  skorupo  watę  łupki  bez 
hieroglifów.    Na  samej  granicy  węgierskiej  koło  karczmy  Dujawa 
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pojawiają  Bię  w  małych  jarkach  żelaziste  gliny  hipkowe,  fltokmj 
barwy  na  powierzchni,  ze  stromem  południowein  nachyleniem. 
Graniczny  grzbiet  Beskidów  (wysoktieci  694  m.),  przez  który  prt> 
wadzi  wąska  drożyna  leśna  ku  Wyinema  Regetowowt ,  składa  «ię 
z  dosyć  kruchych,  miejscami  skora  po  watych  i  strzołkowatych  pias- 
kowców, i  dopiero  przy  południowyiD  końcn  wai  Regetowa,  niec« 
powyżej  kościoła  pojawiają  się  w  łożyska  potoka  Regetowskiego 
znane  czerwone  iły. 

Sa  one  poniekąd  zapowiedzią  warstw  inoce ramowych ,  które 
występują  wszakże  dopiero  znacznie  niżej,  już  nawet  poniżej  w«i 
Niżnego  Regetowa,  przy  drodze  do  Sinerekowca,  jako  strzołkowate, 
popękane,  bogate  w  łyszczyk  piaskowce  z  hieroglifami  robaczkowa- 
tymi  i  wyrażnemi  żyłami  kalcytu. 

Na  zAohód  od  Niżnego  Regetowa,  w  potoku  przepływającym 
przez  wieś  Skwirtne  widoczne  są  piaskowce  z  hieroglifami  stalowej 
barwy  a  później  miejftcami  czerwone  iły,  leżące  —  jak  to  w  prze* 
krojach  rowów  widad  nader  wyraźnie  —  wśród  szarych  iłów  nie- 
mal zupełnie  poziomo  lub  z  lekkiera  tylko  nachyleniem  w  grubo- 
ści bardzo  niewielkiej,  kilkunastu  zaledwie  centymetrów.  Na  nich 
widocznie  nasadzone  są  pokłady,  tworzące  grzbiet  Międzyryczna 
(wysokości  628  mtr.)  i  Ilańczowskiej  góry(821  mtr.)  t.  j,  piaskowce 
szare,  dosyć  sypkie,  tyazczyczkowe^  wzdłuż  drogi  między  Skwirtnein 
a  Hańczo  wa  u  warstwo  wane  dośti  niewyraźnie  z  lekkim,  jak  gdyby 
południowo-wechodnim  opadem. 

W  Hańczowej  wracamy  w  dolinę  Ropy,  która  byliśmy  opu- 
ścili koło  Kwiatonia  i  Smerekowca.  W  szerokiej  tutaj  i  dośó  płyt- 
kiej dolinie  wyróżnić  raożna  tylko  dwa  typy  geologiczne ,  t  j. 
ogi'omne  na  5  do  6  metrów  wysokie  tarasy  i  zwaliska*  może  juź 
dyluwialncgo  wieku ,  a  nadto  czerwone  iły,  występujące  po  le- 
wym brzegu  rzeki  na  dosyć  długiej  przestrzeni,  n.  p.  szczególnie 
dobrze  ponad  ujściem  potoku  małego  z  Ropek,  Leżą  one  tam  naj- 
widoczniej prawie  zupełnie  poziomo  w  warstewkach  grubych  na 
kilkanaście  do  kilkadziesiąt  centymetrów  wraz  z  cienkimi  piaskow- 
cami zwykłego  typu  eoceńskiego. 

W  Hańczowej  miało  istnieó  dawniej  —  według  inforraacyi 
tamtejszych  mieszkańców  —  małe  źródełko  wody  kwaśnej,  i  j. 
szczawy,  na  małej  taczce  nad  rzeka ,  na  samej  granicy  gmin  Hati- 
czowej  i  Wysowej ♦  Obecnie  wszelki  ślad  nawet  jego  zaginał  i  do- 
piero o  parę  kilometrów  dalej  ku  południowi  wśród  wsi  Wysowej 
występują  od  dawna  znane  i  używane  szczawy  solankowe,  które 
tej  miejscowości  nadały  nawet  pewien  dalszy,  chociaż  niezbyt  za- 
służony rozgłos. 

Wśród  wsi  Wysowej  czerwone  iły  odgrywają  bardzo  wy- 
bitną rolę;  widać  je  wszędzie  w  większych  masach,  gdzie  tylko  odsło- 
nięcia, chociażby  najpłytsze,  odkryły  pokrywę  altuwialną  i  ciagna 
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się  one  aź  pod  sam  grzbiet  granicy  ku  Cigelce  (662  mtr.)  w  więk- 
szych zwaliskach  i  urwiskach  wraz  z  hieroglifowynii  piaskowcami 
zielonawymi  i  dopiero  na  terytoryum  węgierskiem  ponad  wsią 
Czigelka  znikają  te  czerwone  iły  pod  szarymi  Inb  białawymi  iłami 
i  popękanymi  wapnistymi  piaskowcami  z  żyłami  kalcytu. 

Wysowa  posiada  obecnie  7  zdrojów,  występujących  w  dwóch 
odrębnych  grupach.  Pierwsza  obejmuje  trzy,  leżące  tuż  obok  sie- 
bie, zaledwie  o  2  metry  oddalone  zdroje:  Rudolfa,  Flory  i  trzeci 
bez  nazwy  niezanalizowany,  druga:  Bronisława,  Józefa,  Wandę, 
tudzież  Olgę  także  niezanalizowaną ,  (bez  zapachu  H2  S  i  z  wielką 
ilością  szeleszczącego  kwasu  węglowego),  a  nadto  we  wsi  dalej  ku 
południowi  nad  rzeka  znanem  jest  również  małe  źródełko  kwa- 
śnej nieco  wody,  zupełnie  bez  zapachu  siarkowodoru. 

Szczawami  Wysowej,  analizowanemi  w  r.  1882  przez  prof. 
Radziszewskiego  zajmowaliśmy  się  obszernie  na  innem  miejscu  ^) 
i  tutaj  zaznaczyć  tylko  możemy  ich  podobieństwo  pod  względem 
składu  chemicznego  do  źródeł  Szczawnicy,  a  wybitna  różnicę  od 
tak  bliskich  położeniem  szczaw  Krynicy,  Muszyny  i  Tylicza. 

Wśród  wsi  Wysowej,  oprócz  tak  wybitnych  czerwonych  iłów, 
nie  spostrzega  się  innych  typów  petrograficznych,  i  dopiero  dalej 
w  górę  w  łożysku  Hańczowskiego  potoku,  t.  j.. głównego  źródła 
Ropy,  pojawiają  się  częścią  przed,  częścią  za  Blechnarka  warstwy 
szarego,  mocno  popękanego  piaskowca,  żółtej  lub  słabo  pomarań- 
czowej barwy.  Uławicenie  trudnem  tu  jest  bardzo  do  odczytania, 
warstwy  zdają  się  być  stromo  ustawione  a  szczególnie  zwały  1  ru- 
mowiska bardzo  wielkie,  oraz  płaty  gliny  dyluwialnej ,  zasłaniają 
prawie  wszędzie  warstwy  rodzime. 

Nieco  powyżej  w  potoku,  już  blisko  grzbietu  między  Blech- 
narka a  Wyżnym  Regetowem  układają  się  warstwy  szarego  lub 
ciemnego  piaskowca  prawie  zupełnie  poziomo  lub  z  lekkiem  tylko 
nachyleniem  i  potok  tworzy  tam  małe  kaskady  spadające  z  pro- 
gów niemal  poziomych.  Głównie  wszakże  ogromne  zwały  i  rumo- 
wiska zwracają  uwagę  w  pobliża  tak  na  południowo  -  zachodnim 
stoku  ku  Blechnarce  jak  i  na  północno-wschodnim  ku  Wyżnemu 
Regetowowi,    o  którym  to  punkcie    mówiliśmy    już    nieco  wyżej. 

Zachodnie  dopływy  doliny  Ropy  t.  j.  potoki  Ropki  i  Ropka 
więcej  trochę  dostarczają,  jakkolwiek  zresztą  dośó  jednostajnych 
odsłonięć.  Wśród  chat  wsi  Ropki  widać  cienkie  warstewki  pias- 
kowców i  łupków  ilastych,  grubości  zaledwie  kilkucentymetrowej, 
przypominające  bardzo  analogiczne  pokłady  z  Jaślisk  na  południe 
od  DuklL    Warstwy   te  tworzą  mniejsze    i    większe   fałdy,    siodła 


»)  Dr.  Wl.  Szajnocha.  Źródła  mineralne  Galicyi.    Kraków  1891,   str.  64. 
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i  kopiiłki,  i  w  jednem  miejscu,  gdzie  wjrnźne  odsłonięcie  dozwo 
Ii)o  odczytii(S  iiławic^nie,  okazało  sie  nachylenie  północno- wscho^lnif 
do  50**  wynoszące.  Typowe  odsłonięcia  tego  kfimpleksu  kilkana^tn- 
metrowe^o  znajdują  się  wirM  wsi  nad  potokiem  i  warstwy  leża 
w  nitfkturych  miejscach  prawie  poziomo,  a  potok  po  nieb  płynący 
tworzy  małe  łiidne  kaskady  schodowe.  Jest  to  prawdopodobnie 
kompleks  wyższy  nd  szarych  i  czerwonych  iłów  a  niższy  od  pias- 
akowców  grzbietowych  Lasu  Bzianego  (744  nar.)  i  Ostrego  Wirchu 
(9H3  mtr.). 

W  potoku  Ropki ,  w  okolicy  grupy  domów  znanej  Htita^ 
widaó  tylko  wielkie  zwały  i  rumowiska  piaskowców,  oraz  tu  i  ow- 
dzie szare  gliny,  i  dopiero  poniżej  Huty  tuż  ponad  Wysowa  wy* 
hihi  w  znacznej  inTązszości  czerwone  i  siwe  iły,  łącząc  się  z  owymi 
już  wy?i^j  opjsiinemi,  ogromnie  rozwiniętynu  ifwnii  samej  Wyaowy. 
Dalej  ku  południowi  na  terytoryuni  węgierskie  już  nie  pójdziemy 
i  na  tem  ko'>'iczymy  opis  stosunków  geologicznych  doliny  Ropy. 
Od  Jasła  począwszy,  szliśmy  jej  biegiem  dolnym  aż  po  Biecz,  biegiem 
średnim  od  Biecza  po  wics  Ropi?,  wresz<'it?  górnym  po  Ujście  Ruskie 
i  Wysowe  aż  do  jej  ostateczny  cli  źródłowisk.  Nadto  zbadaliśmy 
także  najgórniejszy  i  najważniejszy  zarazem  dopływ  Ropy,  potok 
Zdynię  wraz  z  jego  pobocznemi  gałęziami,  uzyskując  w  t^n  sposób  ku 
wschodowi  połączenie  z  nader  rozległem  doi-zeczom  Wisłoki.  Niezbę- 
dnem  było  przytem  zapuśció  się  nieraz  w  pomiiiejaze  dopływy  obu 
brzegów  ważne  dla  całości  obrazu,  z  których  przedewszystkiem  zajęły 
najdłużej  na  prawym  brzegu:  potoki  Wojtówka i  Libuski,  Bielanka 
i  Przysłopa,  wreszcie  Zdynia,  na  lewym  zas  mniejsze  znacznie 
strnmyki :  Strzeszyn,  Moszczanka  i  Bystra.  Jedynie  doliny  i  do- 
rzecza dwóch  znnczniejszycli  dopływów  prawego  brzegu,  Osobnicy 
powyżej  Janła  i  Sękowej  koło  Gorlic,  musieliiśmy  wyłąc2y(!  z  raia 
tego  rozdziału.  Oba  te  dorzecza  będą  opisane  w  osobnych  rozdzia- 
łach ,  gdzie  doniosłe  ich  znaczenie ,  przedewszystkiem  skompliko- 
wana budowa  dolin  Siarki,  Męcińskiego  potoku  i  Przegoniny,  ob- 
szerniejsze będzie  mogła  znaleśd  uwzględnienie.  Ogólny  obraz  sto- 
sunków geologicznych  terenu  gorlickiego  nic  zupełnie  na  tem  nit' 
straci ,  a  pojedyncze  ogniwa  geologiczne  i  szczegóły  tektoniki  tem 
wyraźniej  i  eliarakterys  tycz  niej  będą  mogły  wystąpić. 


^)  Wotlług  inforitiftcyi  probcn36C*;i  *  Hańcuowej,  miat  być  raa  w  je^iwii 
po  powod/i  polok  w   Koj>k;ich  pokryty  powr^cuka  istotnego  oleju  fknlnego. 

*)  Bnrdiio  a/,c/,eg{ifowe  opijanie  terytorjum  węgierskiego  na  pnltidDie  o4 
Wyaowy,  t,  j,  okoUe  »  Mgelki ,  Pltrawy,  Satebnikn  i  Zborowa,  lenajdnje  nie  w  pracy 
Dra  Uhiitya  «Er>,'elinIs80  Geolog.  Aufa.  iu  den  w«stgiilixiicheQ  Karpatlusn*. 
1.  Tboil  (188**),  pag.  197—209. 


Co  do  ogólnej  tektouiki  i  stratygrafii  obszaru  opisanego  w  ni- 
iejszym  rozdziale ,  nie  wiele  pozostaje  nam  dodać  do  pojedyn- 
sych  miejscowych  opisów.  Po  pokładach  górno  eoceńskich  z  pod 
asła,  Harklowej  i  Grudny  Kępskiej,  widzieliśmy  rozległy  bardzo 
tób  oligoceńskich  piaskowców  i  łupków  menilitowych  po  obu  brze- 
ach  Ropy  od  Bugaju  i  Moszczenicy  aź  do  Wójtowej  i  Lipinek, 
alej  weszliśmy  w  górzysty  teren  eoceńskiej  transgresyi  z  pod 
lieianki,  Ropy  i  Leszczyn,  gdzie  kredowe  warstwy  inoceramowe 
'yzieraja  w  nier^ularnych ,  przeważnie  od  głębokości  dolin  za- 
isłych  pasmach,  wśród  regularnych  zazwyczaj,  jednolitych,  wy- 
iosłych  grzbietów  górno  •  eoceńskich ,  a  wreszcie  spotkaliśmy  ku 
ołudniowo  -  zachodniemu  krańcowi  naszego  obszaru ,  niezbyt  roz- 
;głe ,  lecz  nader  typowe  pasmo  górnych  piaskowców  hieroglifo- 
^ych,  powyżej  Łosia  i  przed  Kunkowa.  W  przeważnej  ilości  punk- 
5w,  gdzie  wyróżniliśmy  warstwy  inoceramowe.  dały  się  także 
aaleść  \  kredowe  inoceramy,  eocen  i  oligocen  zaś  scharakteryzo- 
wały zna  iezione  w  Harkowej,  Bieczu,  Ropie,  Woli  Łnżańskiej  i  Ko- 
ylance  mniej  lub  więcej  wyraźne  numulity  i  inne  otwomice,  tu- 
zieź  liczne  resztki  rybie,  z  wielu  między  Wójtowa  i  Sokołem 
oioźonych  miejscowości. 

Tektonika  terenu  jest  zawilszą  jedynie  w  ogniwie  inoceramo- 
rem.  Górny  eocen  i  oligocen  okazują  na  powierzchni  dość  jedno- 
tajne,  regularne  uławicenie  o  kierunku  średnim  h.  7  do  h.  10,  z  na- 
hyleniem  przeważnie  południowozachodniem.  Nie  sa  tu  wprawdzie 
ynajmniej  wykluczone  mniejsze  siodełka  i  zgięcia,  gdzie  i  północne 
achylenie  musi  nieraz  wystąpić ,  lecz  nadzwyczajne  pofałdowanie 
rarstw  inoceramowych  pozostało  przeważnie  bez  większego  wpływu 
a  ułożenie  się  młodszych  utworów  eocenu  i  oligocenu.  Zgodnie 
ib  niezgodnie  spoczywają  te  nadkredowe  pokłady  na  najgłębszem 
arpackiem  ogniwie  warsiw  inoceramowych  i  ta  eoceńska  rozległa 
•ansgresya  jest  dla  całej  południowej  okolicy  Gorlic  najcharakte- 
ystyczniejszym  czynnikiem  budowy  geologicznej ,  który  jeszcze 
okładniej  poznamy  w  najbliższej  okolicy  Siar,  Ropicy  Ruskiej 
Męciny,  będącej  przedmiotem  następnego  rozdziału. 


->-^>^- 
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ROZDZIAŁ  DRUGI. 
Dorzecze  Sękówki,  Przegoniny  i  MatastówkL 


Dolny  bieg  potoka  S^kówki  od  ujścia  jego  do  rzeki  Ropy, 
poniżej  miasta  Gorłic,  di  mniej  więcej  do  mostu  gościńca  koło 
punktu  mierniczego  311  m,  gdzie  łączy  się  z  uira  potok  z  Siar  spły- 
wający, odsłania  w  kilku  niewielkicli  zresztą  obna^.eniach  prawego 
brzegu  te  same  dolno  -  oligoceńskie  ,  drobnoziarniste ,  jasno  -  szare, 
cięźkowickie  piaskowce,  które  poznaliśmy  już  dawniej  we  wsi  So* 
kole,  poniżej  pasu  łupków  meni litowych.  Gdzie  da  aię  odczyUtó 
ulawieenie  pokładów,  tam  okazuje  się  kierunek  tychże  piaskowców 
w  ogóle  b.  9  z  południowo  zachodnim  upadem  i  zresztą  ani  ich  wja- 
ściwoBci  petrograticznOj  ani  ich  tektonika ,  nie  wymagają  żadnycli 
bUższycli  objaśnień. 

Dopiero  tuż  koło  pierwszych  domów  Sękowej  przy  moście 
gościńca  poniżej  cerkwi,  występuje  inny  typ  petrograficzny,  ściśle 
wszakże  związany  z  głębiej  leżącymi  pokładami  piaskowców.  Są 
to  jasno  -  żółtawe 5  bardzo  drobnoziarniste,  sypkie  margle  i  łupki 
marglowo-ilastej  przypominające  ogól  nem  wejrzeniem  Hobeneggeri 
górno- kredowe  margle  z  Friedku  w  zachodnim  Szląsku. 

W  jakim  stosunku  uławicenia  zostają  ono  do  dalej  cokolwiek 
w  łożysku  piłtoku  Siarka  występujących  typowych  warstw  inoee- 
ramowych,  nie  da  się  na  razie  dla  braku  odsłonięć  na  przestrzeni 
kilkudziesięciu  kroków  z  iadanu  ścisłością  skonstatować;  kierunek 
ich  h.  9  i  nachylenie  południowo  -  zachodnie  przydziela  je  jeszcze 
tektonicznie  do  kompleksu  oligocenUj  podczas  gdy  warstwy  inooe- 
ramowe  w  kilko  stromych,  Bzybko  po  sobie  następujących  siodłacli 
i  żłobach  nader  różne  przybierają  kierunki  i  nachylenia.  W  każ- 
dym razie  stanowią  te  margle  typ  petrograficzny  dosyć  niezwykły 
w  obrębie  warstw  obgoceńskich,  typ  wykszt/iłcony  tn  czysto  miej- 
scowo, bez  dalszego  na  powierzchni  widzialnego  przedłużenia. 

W  łożysku  potoku  Siarki  od  cerkwi  w  Sękowej  aż  do  ko 
palń  naftowych  w  Starach  poniżej  punktu  mierniczego  (487  m), 
ciągnie  się  nieprzerwane  pasmo  znakomicie  rozwiniętych  warstw 
inoceramowych  ^  ze  wszystkimi  bez  wyjątku  typami  petrograficz* 
nyrai,  Drobnoztamiate ,  glaukonityczne  piaskowce  w  grubych  ła- 
wicachj  bogate  w  lyszezyk,  dźwięczące,  twarde  łupki  strzałko  watę, 
tłuste,  zielona  we,  niebieskawe  lub  wiszniowo  -  czerwone  iłołupki, 
składają  cały  ten  system ,  który  zarówno  w  korycie  potoku ,  jak 
i  w  samych  kopalniach  na  hałdach  licznych  szybów  da  się  łatwo 
i  szczegółowo  studyować.   Najmniej  trzy  lub  cztery  mniejsze,  wy- 


piętrzone  siotleJka  dadzą  się  odr<Sźnić  na  tej  ziiledwie  półtora  kilo- 
metra długiej  przestrzeni ,  moźaa  przeto  mówić  %  pewneiu  ogra- 
niczeniem tyiko,  o  ogólnym  przebiegu  pokładów,  który  najczęściej 
okazuje  wprawdzie  h.  6  lub  7  z  południowym  upadem,  niejedno- 
krotnie przecież  zbacza  bardzo  mocno  do  li,  3  lub  h.  U  i  12. 
SzczegfSInie  wyraźnie  widzieć  można  siodło  wata  budowę  pokładów 
poniżej  kładki,  prowadzącej  z  południowego  końca  wsi  ku  kopal- 
liiom  po  lewej  stronie  potoka,  gdzie  warstwy  drobnoziarnistego 
glaukonityoznegA  piaskowca  okazują  kierunek  przeważnie  b.  6 
z  południowym  stromym  upadem. 

Tam  dopiero,  na  hałdach  licznych,  gęsto  skupionych  szy- 
bów, można  zebrać  kollekcyę  typów  inoceramowych,  oraz  wyższych, 
od  Wisznio  wy  eh  i  niebieskawych  iłów  począwszy  aż  do  szinarag- 
dowo-zielonych,  szklistych  twardych  piaskowców  lub  twardych  łup- 
ków, airzołkowatychj  z  pysznymi  hieroglitami  o  nadzwyczaj  bogatym 
rysunku,  a  wreszcie  kruchych  iłołupków  ze  zwęghmerai  resztkami 
roślin  tudzież  margli  wapnij^  to  piaszczysty  cli  z  różnorodnymi  fuko- 
idami.  Wybitna  rolę  grają  tu  przede  wazy  stkiem  wiszniowe  i  nie- 
bieskawe iły,  które  wszakże  zaliczać  należy  już  do  eoceńskiej 
tninBgr^Byi. 

W  grubości  średniej  20  do  30  metrów  tworzą  one  zazwy- 
czaj wierzchnie  pokłady,  łatwo  ulegające  w  szybach  osypom  bocz- 
nym ,  a  stad  dla  górników  niezbyt  pożądane.  Niebieskie  i  czer- 
wone vvar8twy  leżą  z  sobą  na  przemian,  czę-^to  przechodzą  w  siebie 
powoli  lub  tworzą  bardziej  pstre  odmiany  o  czerwona wem  tle 
z  niebieskawemi  plamami  lub  szniirkatni.  I)alej  w  głąb,  zawierają 
one  cienkic,l  co  najwięcej  do  24  cm.  grube  warstewki  szmaragdowo- 
zielonych, śniących,  bardzo  twardych  piaskowców,  pokrytych  za- 
zwyczaj na  powierzchni  drobnemi  robaczkowatemi  hieroglifami, 
resztkami  bryozoów  i  małymi  guzami  mosiężno  -  żółtego  pirytu. 
Z  pomiędzy  hieroglifów,  będących  w  wielu  razach  nie  tylko  śla- 
dami, lecz  wprost  zniszczonemi  resztkami  niższych  organizmów^ 
najwięcej  zwracają  na  siebie  uwagę  wypukłe  kółka  z  otworem  we 
śriodku,  podobne  do  członków  krynoidów,  a  prócz  tego  długie, 
cenkie  pręciki  o  owalnym  przekroju,  przypominające*)  żywo  zgnie- 
cione okazy  niektórych  najmniejszych  gatunków  belemnitów. 

W  tychże  czerwonych  lub  niebieskawych  iłach ,  znachodza 
się  mniejsze  lub  większe  gniazda  ciemno-brunatnych ,  [irzy  dłuż* 
szem  leżeniu  na  powietrzu  niemal  czarnych  sferosyderytów  ila- 
stych.  Kolor  ich  ciemny  dosyć  charakterystycznym  jest  dla  warstw 


*)  PonSwn.  ryaunki    hieroglifów    podmie   w  pracy    Angerinaona:    „Btudya 
geologiczne  w  okolicy  Synowódzka**  (Koamoa    188B)  nii  tnblrcy  doK^ciŁon©]  fig.  4. 
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inoceramowych  w  okolicy  Gorlic;  podobne,  trochę  więcej  gliniaste  I 
ieleziaki  trafiają  się  także  w  pokładacli  eoceńskich,  lecz  pml 
dłuższym  nawet  wpływie  powietrza  i  wody,  a  tem  samem  csęsciihl 
wem  zwietrzeniu,  pozostają  tamte  przeważnie  żółtymi  lub  )aflDQJ 
czerwonawymi ,  przybierając  bai*wę  ciemniejsza  w  wyjatko? 
tylko  wypadkach. 

Postępując  w  głąb  pokładów,  na  inne  natrafiamy  odmiany' 
petrograficzne.  Najpierw  sa  tu  bogate  w  łyszczyk,  twarde,  dzwi^ 
czace  łupki  strzołkowate  z  licznymi  odłamami  skorup  iooceramów 
z  gatunku ,  o  ile  oznaczyć  się  dadzą,  Inoceramiis  Haiieri ,  dalej 
gruboziarniste,  o  graniastem  ziarnie  piaskowce  z  lepiszczem  wapieih 
ncm,  wreszcie  popękane  piaskowce  i  lupki  z  lieznemi  żyłami  kał- 
cytu  i  drobnymi  bardzo  rozgałęzionymi  fnkoidarai  —  przeważnie 
Ohominies  resiadarh. 

Te  ostatnie  piaskowce  stanowią  główną  warstwę  ropodajną 
w  kopalń iacb  siarskicli.  Jest  wprawdzie  jeszcze  więcej  warstw 
naftonośnych,  i  tak  już  w  obrębie  zielonych,  szklistych  piaskowcó^ir 
spotyka  się  nie  rzadko  małe  dofłływy  oleju  skalnego,  lecz  te  nie 
mają  wielkiego  znaczenia,  i  dopiero  głębsze,  powyżej  wymienione 
piaskowce  i  lupki  dostarczają  tej,  bardzo  znacznej  ilości  nafty, 
której  zawdzięczać  należy  szybki,  jakkolwiek  nie  zupełnie  nor- 
malny rozwój  kopalni  w  Siarach.  Siary  są  jednym  z  najcharakte* 
rystyczniej szych  typów  górnictwa  naftowego  Galicyi  zachodniej  '). 
Tak  ich  budowa  geologiczna,  opierająca  się  nakredowych  warstwach 
inocerarauwyeh,  przykrytych  czerwonymi  eoceńskimi  iłami .  jak 
i  sposób  prowadzenia  kopalni  jest  tak  typowym,  że  po  nich  samych 
możnaby  o  przeważnej  części  kopalnictwa  naftowego  Galicyi  za- 
chodniej sądzić  wybornie.  Ogrooma  ilość  szybów,  przynajmniej  150 
do  1 80,  znajdowała  się  na  tej  stosunkowo  nie  wielkiej  przestrzeni, 
a  pomimo  tego  nie  było  do  r.  1880  ani  jednego  dokładnego  pro- 
filu szybowego,  ani  jednego  prawdziwego  dziennika  wiertniczego* 
Wszelkie  usiłowania  geologa,  zbadania  pojedynczych  warstw  ropo- 
dajnych, oznaczenia  kolejnego  ich  następstwa,  ich  ważności  dla 
przypływu  ropy,  tudzież  występy wauia  gazów  wspólnie  z  olejem 
skalnym,  dla,  braku  pewnego  materyału  obserwacyjnego  na  nic  się 
nie  przydadzą  i  jak  na  razie  przynajmniej  —  w  r.  1880 — żadnego 
pozytywnego  rezultatu  przynieść  nie  mogły. 

Nawet  zjechanie  do  kilku  szybów  nie  zdołało  budowy  głęb- 
szych pokładów  rozjaśnić,  i  tylko  szczęśliwemu  przypadkowi  za- 
wdzięczać należy,  że  w  jednym  szybie  a  raczej  chodniku  poprzecz- 
nym, prowadzonym  z  szybu  „Agata^  Dr,  M,  Fedoro wicza,  możli- 


^)  PoTÓwn.  artjku/  Dra  R.  Ztibera:    ^StoBunki  peologtcsne  kopalń  naHo- 
wych  w  Ropie  i  Siarach'*.   ^Nnfta  1893),   «tr.  70. 
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wem  nam  było  odczytać  kierunek  i  upad  warstw  i  skonstatować 
istnienie  znacznego,  co  najmniej  kilkunastu  sążniowego  uskoku. 
Pod  tym  względem  jest  ów  szyb  i  chodnik  nadzwyczaj  ciekawy. 
W  głębokości  160  m  pod  powierzchnia  prowadzony  został  u  spodu 
szybu  w  niemal  zupełnie  czystym  zachodnim  kierunku,  chodnik 
poprzeczny,  odsłaniający  w  poprzek  na  długość  23  metrów  cały 
uskok  wraz  ze  szczeliną  środkowa.  Przy  ujściu  chodnika  do  szybu, 
odkryte  sa  grube  warstwy  drobnoziarnistego,  glaukonitycznego 
piaskowca,  z  wtrąceniami  drobnego  łupku  i  kierunkiem  h.  25, 
h.  3  lub  h.  4  przy  północno-zachodnim  upadzie.  W  odległości  18 
metrów  od  szybu,  upad  nagle  zmienia  się  na  południowo-wschodni 
przy  poprzednim  kierunku  h.  2,  a  w  miejscu  stykania  się  obu  roz- 
bieżnych warstw,  widoczna  jest  na  długość  50  lub  70  centymetrów 
bardzo  wyraźnie  szeroka  szczelina,  wypełniona  tłustym,  szarym  iłem 
z  okruchami  piaskowca  i  łupku. 

Szczelina  ta  żywo  przypomina  szpary  i  pęknięcia,  spotykane 
tak  często  w  kopalniach  węglowych  lub  kruszcowych,  n.  p.  w  Przy- 
brainie,  gdzie  tak  zwana  „Lettenkluft^  w  sąsiedztwie  szybu  Adal- 
berta posiada  mniej  więcej  taka  samą  szerokość  i  takie  same  wy- 
glądanie ogólne.  W  każdym  razie  jest  ta  szczelina  w  szybie  „Agata^ 
cenna  wskazówką  co  do  układu  warstw  głębszych,  i  nie  ulega 
najmniejszej  wątpliwości ,  że  podobnych  przerzutów,  uskoków  i  za- 
łomów w  każdej  kopalni  naftowej,  przede  wszy  stkiem  zaś  w  war- 
stwach inoceramowych  leżącej,  znajduje  się  bez  porównania  wię- 
cej, aniżeli  się  to  obecnie  przypuszcza,  i  że  w  wielu  wypadkach, 
nieznalezienie  warstwy  naftonośnej  o  kilka  tylko  kroków  od  szybu, 
który  z  tejże  warstwy  dostarczył  większa  ilość  nafty,  tylko  w  ta- 
kich uskokach  i  załomach  znajauje  swoje  wytłumaczenie.  Dla  tego 
też  nie  można  nigdy  dość  silnie  podnosić  potrzeby  dokładnego 
i  wiernego  notowania  stosunków  geologicznych  pogłębianych  szy- 
bów, gdyż  dopiero  przez  najdokładniejsze,  nieraz  bardzo  żmudne 
notowanie  przebitych  warstw  zdoła  się  dojść  do  znajomości  wszyst- 
kich w  obrębie  pewnej  kopalni  istniejących  uskoków,  przez  co  tem 
samem  uniknęłoby  się  w  wielu  razach  bezowocnego  zakładania 
nowych  szybów  lub  otworów  świdrowych. 

Zbieżność  warstw  w  chodniku  poprzecznym  szybu  Agata, 
nie  koniecznie  jednak  musi  wypływać  ze  żłobowatego  ustawienia 
pokładów  w  całej  kopalni,  jak  to  kilkakrotnie  już  przypuszczano. 
Uwarstwowanie  w  głębi  kopalni  może  być,  w  ogóle  wziąwszy, 
zupełnie  zgodne  i  regularne,  przedstawiając  jedno  skrzydło  jakie- 
goś większego  siodła  lub  żłobu,  którego  druga  część  dotychczas 
nie  została  odkryta,  a  potrzeba  tylko  trochę  rozleglej szego  jakie- 
gokolwiek systemu  równoległych  popękań  lub  uskoków,  aby  w  da- 
nem  miejscu  —  w  naszym  wypadku  w  szybie  Agata  —  warstwy 
ustawiły  się  do  siebie  zbieżnie,  nie  zaś  równolegle. 


—  u   - 


Olej  skaloy  występuje  w  Siarach,  u  i!e  mtelismy^  sposobne^ 
przekonać  aię  podczas  badań ,  albo  w  szczelinach ,  szparach,  pęt 
Tiieciach  zazwyczaj  prostopadłych  lab  ukośnych,  rzadziej  zaś  równo- 
ległych do  kierunku  warstw,  albo  na  powierzchni  warstw  grani- 
czących ze  sobą,  albo  też  wreszcie  przesiąka  piaskowce  i  łupki 
piaszczyste  jak  gąbkę,  impregnuje  je  mniej  lub  więcej  obficie 
i  wypływa  po  odsłonięciu  warstw  wierzchnich,  wyparty  ciśnieniem 
gazów  lub  cięższej  od  niego  wody  za-skórnej, 

W  pierwszym  wypadku  dopływ  oleju  bywa  nagły,  raptowny, 
mniej  lub  więcej  bogaty,  lecz  po  krótkim  zazwyczaj  przeeLigu 
czasu  słabnieje  lub  zupełnie  nawet  ustaje  i).  W  drugim  wypadku, 
gdzie  olej  skalny  wypełnia  przestrzenie  pomiędzy  dwiema  zgod- 
nenii  warstwanii,  przypływ  jego  bywa  zawsze  prawie  bardzo  nie- 
znaczny  i  naturalnym  wynikiem  rzeczy  w  krótkim  bardzo  prze- 
ciągu c^asii  ustaó  musi  koniecznie.  Tego  to  rodzaju  są  owe  nia 
wielkie  ilości  nafty  napotykane  częstokroć  w  górnych  horyzontach 
kopalni  Biarskich,  które  po  kilku  godzinach  lub  co  najwięcej 
kilku  dniach  słabego  i  powolnego  napływu  znikają  później  bei 
śladu.  W  trzecim  wreszcie  wypadku,  gdy  olej  skalny  impregnuje 
kompletnie  warstwy  ])iaskowca,  dopływ  nafty  do  azyby  lub  otworu 
świdrowego  jest  powolny,  niezbyt  obtity,  lecz  stały  i  jednostajny 
i  źródło  oleju  może  ntrzymywaó  się  lata  całe  bez  znacznej  zmiany 
dziennego  przypływu,  odpowiedniego  do  średnicy  szybu  lub  dziury 
świdrowe]. 

Podział  ten  nie  może  mieó  naturalnie  ścisłości  naukowej, 
W  wielu  wypadkach  w  jednym  i  tym  samym  szybie  wszystkie 
trzy  rodzaje  przypływu  mogą  kolejno  po  sobie  występy  wad,  a  prócz 
tego  różnorodne  zewnętrzne  wpływy  oddziaływają  niejednokrotnie 
na  mniej  lub  więcej  bogate  znachodzcnie  się  nafty  w  szybach  na 
pozór  zupełnie  równowartościowych.  I  tak  n.  p.  jeżeli  szyb  pierw- 
szy, który  natraHł  na  bogatą  szczelinę,  dłuższy  czas  stoi  odosob- 
niony bez  współkonkurentów,  wtedy  przypływ,  jak  to  z  góry  jast 
przypuazczad  nale:^,y,  trwa  dłużej,  dopóki  nie  wyczerpie  się  zupeł- 
nie masa  nafty  ^awarta  w  dotyczącym  systemie  szczelin,  jeżeli  zas 
przeciwnie  sąsiednie  szyby  natrafiły  na  inną  wprawdzie,  lecz 
z  pierwsza  komumkujaca  szczelinę ,  wtedy  naturalnie,  stosownie 
do  poziomu  napotkanej  szpary,  przypływ  nafty  w  szybie  pierw- 
szym zmniejszyć  się  musi  lub  wreszcie  ustaó  zupełnie,  Inaczej  się 
rzecz  ma,  w  przytoczonym  powyżej  wypadku  trzecim,  gdzie  nafta — 
używając  zwykłego  u  robotników  naftowych  wyrażenia,- —  wy  paca 
się  z  masy  nasiąkłych  nią  piaskowców  i  łupków,  tara  Bąsiadujace 
szyby  stosunkowo  nieznacznie  na  siebie  oddziaływają  i  tylko  gru- 


*)  Porńwn,  notatkę  w  Górniku  z  r,  1884  »tr.  47  p.  t.:  MLac«Qolć  tscMlin 
odkrytych  dwoma  ajsybami**. 
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bo8Ć,  tudzież  zbitońć  piaskowca  jest  Dajwaźniejszym  czynnikiem 
regulującym  przypływ  oleju. 

Wiele  interesu  zarówno  dla  nauki,  dla  teoryi  toeorzenia  się 
nafty,  jak  też  dis  praktycznego  górnictwa  ^  dla  dania  wskazówek 
do  racyonalnego  o  ile  możności  zakładania  szybów,  przedstawia- 
łoby studyum  kolejnego  następstwa  warstw  ropodajnych,  związku 
właściwości  petrograficznych  z  ilością  uzyskanej  nafty  i  napływem 
gazów  węglowodorowych  i  wody  zaskómej,  lecz  dawniej  tak 
dobrze  w  Siarach,  jak  i  we  wszystkich  innych  zachodnio-galicyj- 
skich  kopalniach  studyum  takie  dla  braku  materyału  obserwacyj- 
nego było  niemożliwem,  a  i  dzisiaj  jeszcze  jest  bardzo  trudnem. 
Geolog  robiący  badania  geologiczne  w  miesiącach  letnich  nie  za- 
stsije  w  przeważnej  ilości  kopalń  zebranych  już  dat  przy  odbu- 
dowie górniczej,  gdyż  takich  dat  wcale  niema,  lecz  musi  je  sam 
zbierać,  stworzyć  niejako,  a  do  tego  potrzeba  znacznie  dłuższego 
czasu,  kilkit  lub  kilkunastu  miesięcy  dla  jednej  kopalni. 

Zebrane  w  Siarach  spostrzeżenia  do  jednego  tylko  dopro- 
wadziły nas  rezultatu,  do  rozróżniania  trzech  powyżej  opisanych 
rodzajów  Występy wania  oleju,  które  to  rozgatun kowanie  po- 
mimo nie  zupełnie  bezwzględnej  ścisłości  może  mieć  w  praktyce 
pewne  znaczenie. 

Dla  uzupełnienia  tylko  powyższego  opisu  kopalń  naftowych 
w  Siarach  przytaczamy  tu  dwa,  wprawdzie  bardzo  niedokładne 
przekroje  szybowe  z  r.  1880,  które  zawdzięczamy  uprzejmości 
p.  Brzozowskiego,  kierownika  kopalń  dr.  Fedorowicza. 

Szyb  „Mikołaj"  nr.  1. 

w  15®  czerwony  ił, 

w  23®  niebieski  ił, 

w  46®  szary  i  żółtawy  piaskowiec, 

w  66®  szary  łupek, 

w  85®  żółtawy  piaskowiec. 

Szyb  „Maksym"  nr.  2. 

w  10®  czerwony  ił, 

w  18®  niebieskawy  ił, 

w  41®  żółtawy  piaskowiec, 

w  44®  szary  piaskowiec  z  wielka  ilością  nafty, 

w  61®  szary  łupek, 

w  82®  żółtawy  piaskowiec, 

t7  d4®  piaskowiec  z  wielką  ilością  nafty. 

Szyb  „Feliks"  nr.  1. 


w  15®  czerwony  ił, 

w  27®  czerwonawy  i  niebieskawy  ił, 
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w  i6^  Biwy  Uołupek, 

w  72*^  ióhj  piaskowiec  z  nafta, 

w  74^  szary  piattkowiec, 

w  75^^  gruboziarnisty,   popękany  piaskowiec, 

w  SO''  piaskowiec  z  fiikoidami  i  nafta. 

Wracamy    teraz   do  naszego  profilu   w  potoku  Siarka,     Tai 

za  ostatniemi  chatami  wsi  Siar  kończą  się  warstwy  inoceramowe 
i  występują  grube  pokłady  drobno  i  grubo-ziarnietego  piaskowca 
z  drobnemi  warstewkami  łupków  o  kierunku  L  6  i  nachylenia 
połminiowem.  Ciagna  aię  one  w  bardzo  wydatnych  obnażeniach 
aż  do  pierwszych  domów  Rychwałdu  poniżej  punktu  mierniczego  1 
400  m.^  gdzie  kierunek  ich  zmienia  się  na  h,  8*5,  przyczem  i  na* 
chylenie  zwraca  się  ku  północnemu  wschodowi. 

Mamy  tu  prawdopodobnie  do  czynienia  z  północnem  skrzy- 
dłem szerokiego  żłobu  górnoeoceiis kiego,  dotykającego  na  północ 
pasu  kredowego  z  Siar,  Sękowej  i  Ropicy  Ruskiej,  na  połndniftjJ 
zaś  wzniesionego  wysoko  w  grzbietach  ^Mieńczowa"  (673  >^^f^ 
i  „Malastowskiej  Magóry"  (814  w.)-  Tektonika  tej  okolicy  pomię- 
dzy Bielanką,  Siarami  i  Rychwałdem  z  jednej,  a  Leszczynami, 
Nowicą  i  Przysłopem  z  drugiej  strony  słabe  tylko  daje  wskazówki 
do  niewątpliwego  rozwiązania  kwestyi  wieku  tychże  górnych 
utworów.  Masy  piaskowców  rozłożone  na  najwyższych  szczytach, 
łatwo    ulegające    wietrzeniu    i  pokryta    w   wielu  miejscach  gęstyn  ~ 


aid^l 


drzewostanem  nie  dają  nigdzie  wyrMŻnych  odsłonięć,  a  nawet  t 
gdzie  głębsza  kotlina  jakiego  potoczka  obnaża  warstwy  sąsiednie, 
to  i  tara  odczytanie  prawdziwego  kierunku  i  upadu  na  niespo- 
dziewane natrafia  trudności.  Grube  nadzwyczaj  ławico  piaskowców 
bryłowych  tak  w  różnych  kierunkach  sa  popękane,  iż  nie  we 
wszystkich  wypadkach  spuścić  się  można  zupełnie  na  rzetelność 
zrobionych  spostrzeżeń. 


Ogólne  wejrzenie  tych  piaskowców,  wielka  iload  łyszczy 
i  lepiszcze  ilaste  odpowiadają  najzupełniej  zwykłym  typom  ogniwa" 
ciężko wickiego,  a  oznaczenie  takie  wieku  potwierdzają  nadto 
otworu  i  ce  eoceńskia  znalezione  w  dalszem  wechodniem  przedłużeniu 
pasm  Magóry  i  Mieńczowa,  wśród  wsi  Małastowa,  o  których  to 
foramiuiłerach  poniżej  będziemy  mówid  obszerniej. 

W  samym  Rycliwaldzie  wysterczaja  znowu  piaskowce  hi 
roglifowe,  tudzież  niebieskawe  i  czerwonawe  iły  z  ogólnym  eh 
raktorem  warstw  inoceramo  wy  eh.  Uławicenie  zdaje  się  tu  być 
silni©  zburzonem  i  poprzerywa  nem  i  odczytanie  kierunku  wzdłuż 
całego  potoku  aż  do  punktu  mierniczego  434  ?».  poniżej  kościoła 
napotyka  na  znaczne  bardzo  trudności.  Inoceramy  znalezione  tutaj 
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W  r.  1883^)  przez  Dr.  V.  Uhliga  wykluczają  wszakże  wszelkie 
wątpliwości  co  do  kredowego  wieku  tychże  pokładów. 

W  górnej  części  potoku  Siarki  pomiędzy  ostatniemi  chatami 
Rychwałdu  a  punktem  mierniczym  482  m.  na  północnym  stoku 
Ostrego  Działu  zasługuje  jeszcze  na  uwagę  niezwykle  silne  roz- 
winięcie dyluwium,  które  w  potężnej  tarasie  złożonej  z  glin,  szu- 
tru i  p  jedynczych  bloków  karpackiego  piaskowca,  wypełnia  całe 
łożysko  doliny.  Silnej  i  długiej  działalności  wód  spływających 
z  okolicznych  grzbietów  przypisać  należy  powstawanie  tych  osadów 
gliny  górskiej,  widzialnych  zresztą,  wprawdzie  w  nie  tak  znacznej 
miąższości  w  wielu  sąsiednich  potokach. 

Na  tem  kończymy  nasz  przekrój  w  łożysku  Siarki  i  wra- 
camy do  głównej  doUny  Sękówki.  Zanim  wszakże  zajmiemy  się 
warstwami  kredowemi  w  kopalniach  naftowych  Sękowej  i  Ropićy 
Ruskiej,  chcemy  jeszcze  po  krotce  wspomnieć  o  najbardziej  ku 
północnemu  zachodowi  wysuniętym  cyplu  pasu  inoceramowego 
z  Siar  i  Sękowej,  t.  j.  o  głębokiej  dolince  małego  bezimiennego 
strumyka,  ktćry  z  północno-wschodnich  stoków  „Bartniczej  Góry" 
(632  m.)  spływa  ku  rzece  Ropie  na  granicy  gmin  SzymbarKu 
i  Ropicy  Polskiej.  Przy  leśnej  drożynie  prowadzącej  z  Siar  przez 
górę  do  Ropicy  Polskiej  odkrytą  jest  tu  mała  partya  warstw 
inoceramowych  nie  różniących  się  niczem  od  warstw  napotykanych 
w  kopalniach  siarskich.  Sa  to  te  same  czerwone  iły,  ciemno-brunatne 
żeleziaki,  twarde  zielone  piaskowce  z  drobnymi  hieroglifami ,  jed- 
nem  słowem  dalszy  ciąg  opisanych  powyżej  pokładów  z  potoka 
Siarki.  Nawet  kilka  szybów  naftowych  leży  tu  na  niezbyt  wielkiej 
przestrzeni  w  ważkiej  dolince  ponad  strumykiem,  które  to  szyby 
wszakże,  należące  już  do  gminy  Szymbarku,  pod  względem  gór- 
niczym w  r.  1880  żadnego  większego  znaczenia  nie  posiadały. 
Partya  ta  nieznaczna  pokładów  kredowych  należąca  niewątpliwie 
do  pasu  inoceramowego:  Siary —  Sękowa  —  Ropica  Ruska,  od- 
dzielona jest  od  tegoż  grzbietem  dosyć  stromym  i  wysokim  do 
487  m.,  który  tylko  na  zachodnim  stoku  poniżej  kruchych,  zwie- 
trzałych, eoceńskich  piaskowców,  okazuje  głęboką  wyrwę,  jar  co 
najmniej  20  lub  25  sążni  głęboki.  W  tym  jarze,  odległym  od 
szybów  zaledwie  o  kilka  minut  drogi  wychodzą  na  wierzch  war- 
stwy kredowe  wyraźnie,  i  tu  można  przekonać  się  o  ich  kierunku 
h.  9*5  i  połndniowo-zachodnim  upadzie  40^. 

Po  tej  małej,  bocznej  wycieczce  wracamy  do  Sękowej.  War- 
stwy inoceramowe  z  doliny  Siarki  zwracają  się  powyżej  cerkwi 
w  Sękowej    ku    południowemu    wschodowi    i    ciągną   stad  wzdłaż 


^)    n.  Reisebericht.    Die  Karpathen  zwischen  Grybów,   Gorlice  und  Bart- 
feld.  (Yerhandl.  der  k.  k.  Geolog.  Reichsanstalt.  1883,  str.  235). 
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potoku  St;kówki  aż  w  pobliże  dmgie^^o  mostu  gosoińca  koło 
pierws/.ych  domów  Ropiey  Ruskiej.  Przedtem  jeszcze  odgaięziA 
»ię  jedna  znaczna  boczna  odnoga  pasu  kredowego  od  ujęcia  Jlę- 
cJń^iego  potoku,  który  nit?  mniej  ważnym  jest  dla  górnictwa 
naitowego  w  okolicy  Gorlic»  jak  potoki  Siarka  lub  Sękówka. 

Po    obu    stronach    tegu  ostatniegn,    tak  na  północno  -  wscho- 
dnim,   jak    i    na  południowo  -  zacliodnim   stoku  doliny  rozrzucone 
tu  są  na  wielkie* j    przestrzeni  Hzyby  nałt^we,    należące  do  k^      ^ 
Sękowskich,    znanycli  dostatecznie  z  wielkich  ilości  oleju  skiii     ^ 
uzyskanych  w  ostatnich  kilkunastu  latach.  Pokłady  kredowe  zawsze 
tuUj   ten  sam  charakter  zatrzymują.    Szmaragd  owo -zielone  twarde, 
z  daleka  już  lśniące   piaskowce,    wiszniowo -  czerwone  lub  niebie- 
skawe   iły     i    iłoiupki,    dalej     bogate    w     łyszczyk ,     dźwirr 
strzołkowate     piaskowce     i    łupki     z    drobniutkimi     hierogii 
wreszcie  ciemno  -  brunatne,  manganowe  sferosyderyty,  oto  są  typy 
nieustannie  powtarzające  sił^  w  obrębie  warstw  inoceraniowycli  do- 
liny Sękowej,    Nie  brak  tu  również  inoceramów,   których  te  same 
resztki    podobne    do    bmceramus    Haneri^    jakie    widzieliśmy    jui 
w  Ropie,    .Siarach  lub  Kwiatoniu,  trafiają  się  niezbyt  rzadko  i  tu- 
ti\i  na  powierzchni  hałd,    również  źle  zachowane,    połamane  i  po 
kruszone,  jak  w  miejscowościach  poprzednich. 

Odkryć  naturalnych  nie  raa  niestety  prawie  w  całej  dolinie 
i  dla  tego  też  co  do  znajomości  kierunku  i  nachylenia  warstw 
ograniczyć  si*;  musimy  do  szczupłych  obserwacyi  uzyskanych  przy 
odbudowie  niektórych  szybów.  Nie  sa  one  jednak  zbyt  pewne 
i  tylko  z  wielka  rezerwą  przyjmować  należy  podawany  przez  kie- 
rownika technicznego  kierunek  warstw  h.  B^f)  i  południowo- 
wschodnie  nachylenie  w  szybach  spółki  „Wytrwałość",  położo 
nyeh  na  zachodnio  -  południowym  stoku  doliny  powyżej  punktu 
mierniczego  393  m. 

Bliższe  badaine  kopalń  naftowych  w  obrębie  gminy  8ękow^ej 
żadnych  dodatnich  nic  przyniosło  rezultatów.  Hałdy  inateryała 
wydobytego  z  różnej  głębokości  uniemożliwiają  zestawienie  jakie- 
gokolwiek przekroju  geologicznego,  a  profile  szybowe')  sporzą- 
dzane do  r.  1880  usuwały  się  z  pod  najmniej  nawet  wymagającej 
krytyki  umiejętnej. 

Z  pomiędzy  zwykłych  inoceraniowych  typów  petrograficz- 
nych jeden  bardziej  zwrócił  na  siebie  naszą  uwagę,  w^skutek 
szczególniejszego,  w  obrębie  karpackich  piaskowców  do^^yć  rzad- 
kiego wyglądania.    Jest  to  twardy,    dosyć  drobnoziarnisty  piasko- 


*)  Ciekawe  prKekroje  z  kopalni  na  „PuBtym  lesie**  zawiera  artyku/  F. 
Montagft  p.  t. :  „Kopalnia  naftj  wr  Pnstjm  lesie  w  powiecie  gorlickim''.  (Nafta 
1894,  «tr.  i% 
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wiee    robiący   na  pierwszy   rzat  oka  wrażenie  skały  wybuchowej, 
zbitego  węgierskiego  trachitu. 

Drobne  ziarnka  ciemnego  a  przytem  połyskującego  kwarcu 
sa  bez  wyjątku  graniaste,  formy  krystalicznej  i  siedzą  nadzwy- 
czaj mocno  w  masie  pierwotnej,  szarej^  zbitej,  wapienno  -  ilastej. 
Pojedyncze  małe  okruchy  wapienia  białego  lub  jasno  -  bzarawego 
i  drobne  cząstki  łupku  chlory  to  wego  urozmaicają  strukturę  petro- 
graficzna tego  piaskowca,  który  pstrym  kolorytem  łatwo  uwagę 
DJt  siebie  zwrócić  potrafi.  W  jakim  stosunku  znajduje  się  on  do 
innych  warstw  kredowych,  nie  podobna  było  rozstrzygnąć,  na 
hałdach  bowiem  szybów,  szczególnie  spółki  „Wytrwałości"  trafia 
się  on  tylko  w  pojedynczych  luźnych  kawałkach,  nie  dających 
bliższych  wskazówek  co  do  jego  uławicenia. 

Zresztą  nie  przedstawiają  kopalnie  Sękowskie  większego 
geologicznego  interesu  i  dopiero  w  obrębie  Ropicy  Ruskiej  powy- 
żej ujścia  potoku  Męcińskiego,  który  tu  jednak  nosi  jeszcze  nazwę 
Przegonki,  budowa  staje  się  bardziej  skomplikowaną. 

Wchodzimy  tu  bowiem  w  teren  stykania  się  środkowokre- 
dowycb  warstw  inoceramowych  i  górnoeoceńskich  piaskowców. 
Linia  graniczna  obu  formacyi  da  się  tu  dosyć  dokładnie  oznaczyć. 
Biegnie  ona  na  przeciw  punktu  mierniczego  342  m.  niemal  dokład- 
nie wzdłui  drogi  prowadzącej  z  kopalń  obok  domu  mieszkalnego 
p.  Dębowskiego  ku  górze  i  cechuje  się  na  powierzchni  jako  osta- 
teczna granica  występowania  czerwonych  iłów.  Na  prawo  od  tej 
linii,  a  zatem  w  części  wschodniej  kopalń  ropickich  leżą  szyby 
w  pokładach  eoceńskich,  na  lewo  zaś  w  części  zachodniej  w  kre- 
dowych warstwach «  łączących  tutaj  teren  kopalniany  siarsko- Sę- 
kowski z  pasem  kredowym  Męciny  Wielkiej  i  Małej. 

Musielibyśmy  się  znowu  powtarzać,  chcąc  opisywać  pojedyn- 
cze typy  petrograficzne  i  różnice  obu  formacyi.  To  samo,  cośmy 
powiedzieli  o  Siarach  i  Sękowej,  da  się  tu  bez  najmniejszej  zmiany 
zastosować.  Z  jednej  strony  zielone,  glaukonityczne,  lśniące  pia- 
skowce z  hieroglifami  i  licznemi  żyłami  kalcytu,  czerwone  i  siwe 
iły  i  iłołupki,  zwęglone  resztki  roślin  i  ciemno -brunatne  żelaziaki 
manganowe,  tudzież  liczne  odłamki  lepiej  lub  gorzej  zachowanych, 
znanych  nam  już  dobrze  Inoceramus  Haueri^  z  drugiej  strony 
zwykłe,  szare,  drobnoziarniste,  kruche,  żółtawe  piaskowce  i  łupki, 
oto  w  kilku  słowach  charakterystyka  obu  części  kopalń  naftowych 
w  Ropicy  Ruskiej.  Jest  to  podobna  transgressya  eocenu ,  jaką 
widzieliśmy  już  w  rozdziale  poprzednim  w  Ropie,  w  Ujściu  Ru- 
skiem, Kwiatoniu  i  innych  miejscach,  i  tu  tak  samo  przykryte  są 
warstwy  inoceramowe  na  pozór  dosyć  zgodnie  leżącymi  piaskow- 
cami eoceńskimi,  które  w  zachodniej  części  kopalń  w  pobliżu 
koryta  Męcińskiego    potoku  wymyte  i  zniszczone  znikły  zupełnie, 
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podczas  gdy  we  wscliodniej  części  Ropicy  tworzą  one  jeszcze 
bardzo  potężną  pokrywę,  przez  która  dopiero  przebijad  się  mue^ 
szyby  natlowe,  aby  osiągnąć  w  większej  głębokości  właściwi? 
warstwy  ropodajne. 

Nawet  w  wydatności  sjtybów  naft4>wych  da  się  łatwo  do- 
strzec wybitna  różnica  formacyi.  Szyby  kredowe  zazwyczaj  bar- 
dzo bogate j  świetne  po  większej  części  przynosiły  rezultaty,  natra- 
fiając zwykle  na  większe  zbiorniki ,  szyby  euceńskie  z  natury  rzeczy 
głębsze,  czerpiące  wierzchnie  tylko  ropy,  wiodą  życie  z  dnia  nu 
dzień  i  do  roku  1S80,  pomimo  ich  znacznie  większej  ilości,  były 
bez  znaczniejszego  wpływu  na  ogólna  produkcye  nafty  w  Ropicy 
Ruskiej. 

Od  wspomnianej  powyżej  drogi  koło  domu  mieszkalnego 
p.  Dębowakiego  aż  do  trzeciego  mostu  gościńca  koło  punktu  raier 
niczego  334  tw.,  pokryty  jest  wschodni  stok  dobny  licznymi  szy- 
bami i  koło  tego  mostu,  przy  ujściu  malutkiego  strumyczka  z  pra* 
wego  boku,  tlał  się  w  jednem,  jedyneni  miejscu  odczytać  kierunek 
warstw  piaskowca  h.  7*5  i  nachylenie  północne,  o  ile  przypuszczać 
moiemy^  czysto  lokalne.  Ani  w  tych  szybach  należących  po 
większej  części  do  spadkob*  p.  Trzecieskiego  lub  też  do  wielu 
drobnych  właścicieli,  ani  też  w  innych  kopalniach  ropickich  nie 
udało  się  nimi  zebrad  w  r.  1880  żadnych  dat  geologiczno-górni- 
czych* Rzut  oka  na  obie  potowy  kupalni  wystiircza,  aby  przekonać 
się  o  pożytku  j  potrzebie  raczej,  dokładnie,  wiernie  prowadzonych 
przekrojów  szybowych  i  dzienników  wiertniczych.  Ropica  Ruska 
nie  posiadała  ich  jednak  niestety  aż  do  r.  1880,  lub  też  tam,  gdzie 
może  rzeczywiście  były  prowadzone,  tam  na  widok  geologa  strze- 
żono je  troskliwie  z  powodu  dziwnej  obawy  przed  możUwą  ich 
publikacyą. 

Dla  tego  też  na  razie  wszelkie  specyalne  studya  kopalń 
ropickich  co  do  występywania  oleju  skalnego  do  żadnych  pew- 
nych nic  doprowadziły  wniosków,  gdyż  brak  był  po  temn  dai 
i  epostrzeźeii  miejscowych* 

Zanim  udamy  się  dolina  Przegoniny  dalej  ku  południowi 
wypada  nam  zwróció  się  ku  wschodowi  w  łożysko  Męcii^ski 
potoku  i  poznać  kopalnie  naftowe  Męciny  Małej  i  Wielkiej.  Aż 
po  ujście  Hawrylaka,  mahigo  strumyczka  spływającego  z  północ- 
nych stoków  grzbietu  Szezoby  (469,  51(>  i  472  m*  wysokości) 
wyzieraj  ii  wzdłuż  całego  btegti  Męcińskiego  potoku  znane  inoce- 
ramowe  pokłady,  jako  dalszy  wschodni  ciąg  pasma  Ropicy  i  Sę- 
kowej, podczas  gdy  wzgórza  okoliczne  okazują  wszędzie  zwykłe, 
drobnoziarniste,  JHsno-szai^e,  eoccujikie  piaskowce.  Jest  to  ta  sama 
serya  pokładów  poprzerzucanych,  która  widziebśmy  w  Siarachj 
siwOj    gruboziarniste,    bitumem   przesiąkłe    piaskowce,    piaszczyi 


twarde,  gtrzołkowate  łupki  z  wielką  ilością  łyazczyku^  a  wreszcie 
czerwone  iły  i  iłołupki  z  ciemno-brunatnyfni  źeieziakami.  Jedyna 
różnica  polega  tu  na  powolnem  zanikaniu  owych,  kilkakrotnie 
wspominanych,  cierantł-zielonawych,  prawie  szmaragdowych,  lśnią* 
cych  piaskowców,  które  tu  zaledwie  gdzieniegdzie  dają  się  dostrzec 
w  cienkich  warstewkach*  Jeszcze  silniej  niż  w  Siarach  występuje 
natomiast  nieregularne  i  zhurzone  ulawicenie  pokładów. 

W  łożysku  maleńkiego  strumyka,  równoległego  do  potoczka 
^Hawrylak**,  tuż  koło  szybów  naftowych  „na  Łazkach"  trochę 
pomżej  punktu  mierniczego  472  m.  spostrzedz  można  na  przestrzeni 
kilkudziesięciu  sążni  najrozmaitszy  kierunek  i  upad  pokładów. 
Najpierw  widzi  się  kierunek  h.  12  z  upadem  wschodnim ,  poniżej 
h.  9  z  nachyleniem  północnem,  wreszcie  h.  2  z  wprost  przeciw- 
nym południowo  •  wschodnim  upadem.  Są  to  nader  połciskane 
siodła  i  żłoby,  których  niepodobna  jednak  na  pojedyncze  etementa 
rozdzielić. 

Szyby  naftowe  rozrzucone  wzdłuż  całego  północnego  stoku 
grzbietu  ^Hawrylak'^  na  „Łazkuch^  nie  zbyt  świetnymi  aż  do 
F,  1880  odznaczały  się  rezultatami.  Pu  większej  czł^sci  zarzucone 
obecnie  lub  zalane  woda,  nie  odgrywają  już  od  wielu  lat  żadnej 
roli  wobec  bogatych,  okolicznych  kopalń  Męciny  Wielkiej.  Naj- 
więcej interesu  przedstawiał  szyb  tak  zwany  woskowy,  dn  Fede- 
rowicza,  w  którym  w  głębokości  dwudziestu  dwóch  mł_^trów  natrafiono 
kilkakrotnie  na  wick^zu  bryłki,  tiidziłiź  malutkie  warstewki  ciejn- 
nego  wosku  ziemnego,  wcisnił^te  między  płyUuui  drobnoziarnistego, 
żywicznego  piaskowca  o  niewiadomym  kierunku  i  nachyleniu. 
Wszelkie  usiłowania  osiągnięcia  grubszych  pokładów  ozokerytu 
w  głębi  szybu  lub  w  bocznych  chodnikach  |>oprzecznych  okazały 
się  jednak  zupełnie  plonnemi  i  prędko  zaszła  tu  konieczność  za- 
niechania odbudowy  podwójnie  kosztownej  z  powodu  silnego  przy- 
pływu wody.  Cieniutkie  wtrącenia  wosku  ziemnego  dochodziły 
zazwyczaj  do  1  iubl%*>cm.  grubości,  w  rzadkich  tylko  wypadkach 
do  dwóch  lub  co  najwięcej  czterech  centymetrów. 

Występy wanie  takich  drobnych  sznureczków  wosku  zie- 
mnego nie  jest  zbyt  rządkiem  zjawiskiem  w  Galieyi  zachodniej. 
Związek  genetyczny  pomiędzy  woskiem  a  olejem  ziemnym  za- 
nadto jest  ścisły,  aby  takie  występywania  miały  jakie  szczegól- 
niejsze naukowe  lub  praktyczne  znaczeniti.  Jest  rzeczą  naturalną, 
iż  olej  zawierający  więcej  cokolwiek  parafiny,  musi  zostawiać 
w  drobnych  szczelinach  popękanych  piaskowców  cieniutkie  war- 
stewki osadu  podobnego  mniej  lub  więcej  do  prawdziwego  ozoke- 
rytu borysławskiego.  W  żadnym  jednak  razie  nie  należy  z  wy- 
stępowania podobnych  sznureczków  ozokerytu  wnosió  już  z  góry 
na  znachodzenie  się  w  danam  miejscu  większych  pokładów  wosku 
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ziemnego,    jak    to    w    zachodoiej    Qalicyi    kilkakrotaie    dawniej 
przypuszczać  usiłowano. 

Na  hałdzie  powyżej  wspomnianego  szybu  woskowego  udało 
się  znaleść  dwa  okazy  inoceramów^  które  jakkolwiek  źle  zacho 
wane  i  pokruszone  dadzą  się  gatunkowo  w  przybliżeniu  tylko 
oznaczyć,  wszakże  niezbyt  grubemi  współsrodkowemi  żebrami 
i  drobnymi  paakami  na  powierr^chni  skorupy  zbliżają  się  najbar- 
dziej do  porównywanego  już  powyżej  kilkakrotnie  Inoceramui 
Hmien  z  Leopoldsberg  pod   Wiedniem. 

Ponad  dolina  Męcinekiego  potoku  odsłaniającego  aż  po  same 
swe  źrńdła  warstwy  kredowe,  wnoszą  się  tak  na  południowej  jak 
i  na  północnej  stronie  grzbiety  złożone  z  eoceńskich  pokładów, 
przechodzacycb  powoli  ku  północy  ku  Dominikowicora  i  Krygowi 
w  opisany  już  w  pierwszym  rozdziale  szeroki  żłób  górnego  eocenii 
względnie  oligocenu.  Tak  na  grzbiecie  «Góry  pod  Trąbą"  (554  iw.), 
jak  i  Duhnakowej  Góry  (488  m,)  spotykamy  wszędzie  wyster- 
czające  zwykłe  eoceńskie  piaskowce,  a  szczególnie  dobre  odsło- 
nięcia daje  droga  polna  prowadząca  przez  górę  z  Męciny  Małej 
do  Dominikowie,  gdzie  na  tak  zwanem  Sredniem  Polu  na  bardzo 
długiej  przestrzeni  od  najwyższych  chat  Dominikowie  przy  punkcie 
mierniczym  38B  m.  aż  do  punktu  330  m.  już  nieopodal  go4cińca 
gorlicko- żmigrodzkiego  widzieć  można  piaszczyste  łupki  i  szare, 
gruboziarniste,  płyciaste  piaskowce  z  kiarimkiem  stałym  h.  8—9 
i  nachyleniem  eoraz  łagodniejszem  (do  40^*)  północno- wschodniem. 
Tutaj  to  w  pobliżu  znajdują  się  owe,  przesiakle  ropą,  asfaltowe 
piaskowce,  o  których  wspominaliśmy  w  rozdziale  pierwszy 
i  zbytecznem  by  było  zapuszczaó  się  powtórnie  w  znaną  nam  j 
północna  okolicę  Dominikowie  i  Krygu. 

Jeszcze  dokladoiej  aniżeli  w  Męcinie  Małej  widzieć  można' 
stykanie  się  bezpośrednie  ogniwa  inoceramowego  z  pokładami 
eoceńskimi  w  Męcinie  Wielkiej,  Po  w^cliodniej  stronie  grzbietu 
d/Jeląeego  dorzecze  Męcinki  od  źródło wisk  Libuskiego  potoku 
(punkt  mierniczy  460  tw.)  wyzierają  wszędzie  wpośród  chat  Mę- 
ciny Wielkiej  z  pod  alluwialnycti  glin  i  szutrów  typowe  kredowe 
utwory  i  w  nieprzerwanym  ciągu  spotykamy  je  odtąd  ponad  gór- 
nym biegiem  Libuskiego  potoku  aż  do  wsi  Rozdziela,  gdzie  poni- 
żej mostu  na  goBcińcu  gorlickim  nie  brak  w  nieb  jak  naj wyraź- 
niejszych odsłonięć*  Szerokim  językiem  zwracają  się  one  nadto 
w  górę  strumyka  Wapienny  i  na  tej  to  właśnie  przestrzeni  między 
najgóruiejsza  częścią  potoku  Libuskiego  a  strumykiem  Wapienny 
leżą  kopalnie  nafltowe  Męciny  Wielkiej*  J 

W  kształcie  niewielkiej  odosobnionej  zatoki  wsuwają  się^ 
tutaj  z  góry  od  punktu  mierniczego  598  m.  eoceńskie  piaskowce 
niejako    nasadzone    na    warstwy    kredowe    i    malutki    bezimienny 


a 
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itruniyczek,  równoległy  do  potoku  Wapienny,  nad  którym  rozpo- 
itarła  się  główna  część  kopalni  naftowych ,  rozgranicza  tutaj  ostro 
3ba  ogniwa. 

Na  zachodniej  jego  stronie ,  na  wszystkich  bez  wyjątku  hał- 
lach  widać  szare,  gruboziarniste,  miejscami  żywiczne  piaskowce 
s  marglowatymi  lupkami,  bogatymi  w  wapno  i  krzemionkę,  po 
stronie  zas  wschodniej  rozpościerają  się  ciemno- czerwone  iły,  cie- 
mno-zielone,  szkliste,  nadzwyczaj  drobnoziarniste  piaskowce  z  gę- 
stemi  żyłami  kalcytu,  wreszcie  ciemnobrunatne  sferosyderyty  iłowe, 
jedneni  słowem,  cała  zwykła  serya  typów  z  warstw  inoceramo- 
wych.  Brak  naturalnych  odsłonięć  w  pobliżu,  tudzież  przekrojów 
szybowych  nie  pozwala  dokładniej  oznaczyć  linii  zetknięcia  obu 
piąter  i  wydzielić  wszystkich  petrograficznych  oddziałów,  o  ile 
jednak  z  hałd  i  ogólnych  dat  zasiągniętych  na  miejscu  od  przed- 
siębiorców wnioskować  można,  powtarza  się  w  eoceńskiej  części 
kopalni  wiecznie  to  samo  następstwo  szarych  piaskowców,  ilastych 
łupków  i  bogatych  w  łyszczykjasno-szarych  iłów,  poprzerywanych 
tylko  tu  i  owdzie  wąskiemi  wtrąceniami  białych  lub  jasnych,  ila- 
sto-wapienny  eh  żeleziaków. 

Z  części  kredowej  kopalni,  zaniechanej  obecnie  z  powodu 
zbyt  wielkiego  ciśnienia  horyzontalnego,  dat  górniczo  geologicznych 
niema  zupełnie.  To  jednak,  co  się  widzi  na  starych  hałdach,  wy- 
starcza doskonale,  aby  z  wszelką  pewnością  stwierdzić  to  samo 
następstwo  typów  inoceramowyeh ,  jakie  w  lepszych  obnażeniach 
widzieliśmy  już  w  Siarach  albo  Ropicy  Ruskiej.  Najbardziej  cha- 
rakterystycznymi są  tu  wspominane  często  ciemno-zielonawe,  zbite, 
nadzwyczaj  twarde,  lśniące,  niemal  kwarcytowe  piaskowce,  które 
przy  świetle  słonecznem  silnym  połyskiem  z  daleka  wpadają 
w  oko.  Pod  nimi  przychodzą  zwykłe,  drobnoziarniste,  bogate  w  ły- 
szczyk  piaskowce  z  gęstemi  żyłami  kalcytu,  wypełniającego  każdą 
najdrobniejszą  nawet  szczelinkę.  Nie  rzadko  trafiają  się  całe  grupy 
i  gniazda  dobrze  wykształconych  kryształków  kalcytu,  większych 
niekiedy  rozmiarów.  Jeden  ze  znalezionych  tamże  kawałków  po- 
dobnego kalcytu,  posiadał  wszystkie  prawie  wystające  płaszczyzny 
kryształu  pokryte  cienką,  bardzo  delikatną  powłoozką  czarnego 
ozokerytu. 

Warstwy  inoceramowe  z  Męciny  Wielkiej ,  podchodzą ,  jak 
to  już  wyżej  powiedzieliśmy,  w  górę  aż  do  ostatnich  domów  wsi 
Wapiennego,  i  tutaj  trochę  j)Owyżej  punktu  mierniczego  400  w 
na  prawym  brzegu  strumyka,  wytryska  na  j^ranicy  kredowych 
i  eoceńskich  pokładów  nie  wielkie  źródełko  *)  wody  siarczanej  z  sil- 
nym zapachem  siarkowodoru,  służące  niekiedy  do  celów  leczniczych. 


*)  Porówn.  Dr.  Ssnjnocba.  Żródfa  mineralne  Galicyi.  Kraków  1891  str.  80. 
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Prawdopodobnie  leży  tu  gdzieś  w  poliliźu  przykryty  gliiB 
alluwialBą,  odosobniony  płat  oligoceńskich  łupków  menilitowych, 
które  przy  powolneni  wietrzeniu  w  wielu  miejscach  dają  pcHŁzatek 
źródłom  siarczanym  lub  żelaziBtym.  Podobne  dwa  płaty  łupków 
menilitowych,  spoczywających  wprost  na  pokładach  kredowych^ 
wydzielił  Dr.  V.  Ubirg  ^)  w  roku  1883  na  grzbiecie  między  Mf- 
cina  Wielka  a  Mała  w  okolicy  punktu  mierniczego  461  m,  Podczai 
badań  w  r*   1880  uszły  one  naszej  uwagi. 

Poniżej  źródła  siarczanego  okazują  warstwy  inoceramowi ' 
w  potoku  kierunek  h,  7  i  nachylenie  południowe,  które  występuje 
ponownie  przy  ntiejsca  połączenia  nią  strumyka  ^Wapienoego* 
z  potukiem  Libuskim  koło  punktu  mierniczego  383  m,  i  dopieir^ 
dalej  na  drodze  z  M('ciny  Wielkiej  do  wsi  Rozdziela  zmienia  się 
powoli  bieg  na  b.  8  lub  h.  9,  zawsze  jednak  z  upadem  po* 
łudniowozachodnim.  Stad  aż  do  północnego  końca  wsi  Rozdzieli, 
t.  j.  do  gościńca  Goilicko-Zmigrodzkiego,  powtarzają  się  nicustan* 
nie  siodła  i  żłoby  warstw  kredowych,  których  charekter  pie^ 
woLny  z  zielonymi  piaskowcami  i  ciemnymi  iłami  zaciera  się  coraz 
bardziej  na  korzyść  coraz  silniej  przeważających  szarych,  glau- 
kon  i  tycznych ,  popękanych  piaskowców  i  siwych  tłustych  iłów  lab 
margli. 

Pod  mostem  gościńca  na  potoku  Libuskim  j  występuje  naj- 
bardziej na  północ  wysuń  ięta  czętó  pasu  inoceramowego  %  Męeiny 
Wielkiej  i  Wiipienncgo.  Są  to  strzołkowate,  twarde,  bogate  w  ly- 
szezyk  lufiki  i  drobnoziarniste  bi«:iroglifowe  piaskowce,  z  kiernn- 
kiem  b*  fi  i  północnym,  bardzo  stromym  ii[ładetn.  Uławicenie  bar- 
dzo nieregularne-,  poprzerzucane,  a  kierunek  powyższy  uwaźad  na- 
leży za  czysto  miejscowy. 

Stąd  kilka  kroków  oddziela  nas  tylko  od  Krygu  i  Lipinek^ 
cm!  rozległego  żłobu  oligoceńskiego,  opisanego  w  rozdziale  pierw- 
Bzym,  Dpisane  tam  oligoceńskie  piaskowce  i  łupki  inenilitowe,  iic- 
gaja,  jak  Uj  widzimy  w  okolicach  Wapiennego,  tudzież  Męciny 
Wielkiej  i  Małej,  bardzo  daleko  ku  południowi,  tworząc  rozległ 
bardzo  wydatną,  bezpn  średni  a  traosgresyę  górnego  eocenu  i  dohiego 
oligoceuu  nad  kredowymi  pokładami ,  której  to  transgresyi  granice 
zachodzą  głęboko  ku  zachodowi  w  dolinę  Rt>py»  ku  południom 
aż  do  Kwiatonia  i  Sraerekowca,  ku  wschodowi  wreszcie  aż  pom 
Ropiaukę  i  Jaśliska. 

Nie  tu  jednak  miejsce  dla  zastanawiania  się  nad  całością 
wszelkich  zjawisk  tektonicznych    południowej  okolicy  Gorlic.    Po 


^)  Eeferwt  o  prmy  II.  Waltera  i  Dr,  E*  Dunikowskiego:  Dm  Pctroieam*^ 
gehiet  der  gnlizis^heii  Westkarpntben.  (Yerhnndl.  der  k,  k.  Geolog.  Kelchsaastalt 
I88a.  »tr.  239). 
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gń    taki    ogólny    będzie    przedmiotem    ostatniego  rozdziału  tekstu 

I  niniejszego,    a  teraz  potrzeba  nam    powrócić  w  dolinę  Frzegoniny 

li  uzupełnić  przerwany  opii  obszaru  między  Ropiea  Ruską,    Prze- 

^niną  i  Gładyszowem. 

Dwie  drogi  otwierają  nam  si<j  tutaj  powyżej  ostatnich  domów 
Ropicy  Ruskiej,  do  poznania  okolic  dalej  ku  południowi.  Jedna 
prowadzi  wprost  na  południe  łożyskiem  Małastówki  vvzdłiii  go- 
ścińca Sakowa  '  Konieczna,  draga  zwraca  się  ku  wschodowi  w  do- 
linę Przegoniny,  najważniejszego  prawego  dopływu  Małastówki, 
i  dopiero    powyżej    wioski    Bodaki    przeeliodzi    w  kierunek    połu- 

jdniowo-wschodni,  mniej  witjcej  równoległy  do  górnego  biegu  Ma- 
łastówki, w  obrębie  wsi  Pętnej.   Idsiiemy  drogą  pierwszą.  Tuź  koło 

jnoBtu  gościńca  na  Przł^goninia,    przy  samem    ujściu  jej  do  Mala- 

|»tówki,  spotykamy  koło  punktu  mierniczego  358  m  bardzo  piękne 
obnażenia  w  typowych  eoceńskich  piMskowcack  Grube  ławice  sza- 
rych, drobnoziarmstych ,  gltiukonitycznycli  piaskowców  leża  tu  na 
przemian  z  ciemnymi,  nieco  strzolkowatymi  łupkami  i  nadzwyczaj 
wyraźnie    występuje   tutaj    normalny    kierunek  h.  9  i  łagodne  po- 

[łudniowo- zachodnie    nachylenie.    Drobne    ułamki  nieoznaczalnych 

I  bliżej  numulitów  trafiają  się  dosyć  często. 

U  Lepiej  cokolwiek    zachowane    resztki   zwierzęce   znajdujemy 

|/o  kilkaset  metrów  dalej  w  górę  gościńca,  w  pobliżu  mostu  na  Ma- 
łastówce.  Po  lewej  stronic  gościńca  odsłonięte   tam  były  w  r.  1H80 

I  l^nibe  warstwy  gruboziarnistego,  bogatego  w  krzemionkę,  twardego 
piaskowca j  ze  zwykłym  kierunkiem  h,  9  i  południowym  upadem, 
i  stąd  pocbodzi  wcale  dobrze  zachowany  okaz  Alveoliny  bardzo 
zbli7.onej  do  AlreoHna  longa  Czikek  z  eocenu  góry  Waschberg  pod 
Stookerau  *).  Oprócz  tego  okazu  udało  się  znaWć  w  r.  tK80  kilka 
jeszCEe  bliżej  nieoznaczalnych  numulitów%  tudzież  ułamek  Pectena 
i  liczne  okruchy  kolców  cydarytowych,  tudzież  bryozów  ^). 

Przekroje  poprzeczne  numulitów  nie  sa  tak  wyraźne,  aby 
można  ich  uźyc  do  gatunkowego  oznaczenia,  a  tem  samem  wska- 
zania bliższego  wieku    tamtejszych    piaskowców  z  pod  Małastowa, 

I  w  każdym  razie  jednak   są  te  skamieliny  bardzo   pożądana  wska- 

1  zówka  niewątpliwego  wieku  górno- eoceiiskiego. 

Te  same    piaskowce  z  wtrąceniami    ciemnych    raarglowatych 

[łupków  i  z  tera  samem  uławiceniera ,  spotykamy  dalej  koło  ko- 
ścioła w  pośrodku   wsi  Małastowa  przy  punkcie  mierniczym  405  m, 

.tudzież    o  jeden    kilometr    dalej    ku   południowi,    gdzie    gościniec 


\- 


*)  PotAwu.  Dr.  Uhlig.    Erg»biuds©    geologischer    Aufnahmeo  m  den  weat- 
gmlizischen  Karpatlien.  I.  Tlieil  (1B8B),  fltr.  2Ba. 

•)  Dr.  Grzybowski  b^fl^c  w  Malaatowte  w  roku  1891  nie  mógt  jii*  odna- 
rlela  tjch  warstw  xe  BkamielmAiTii. 
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optiszcza   łożysko   Małastówki   i  wspina  się   w  dwdch  ostrych 

krętach  na  grzbiet  Magóry  (ti04  m).  Już  w  poprzedni  tu  roxd/UU 
wspominaliśmy  o  tioceńakich  łupkach  marglowych  s  południowrg« 
stoku  Aia^óry*  I^epieJ  odsłonięte  pokazaja  aię  one  na  stoku  pół* 
nocnym.  Łupki  te  gruboliściaste  ro-^padaja  się  łatwo  na  długie, 
prostemi  i  gładkiemi  ścianami  ograniczone  pręciki  i  sawierajt 
mieJBcami  wapienna  -  krzt^niionkowe  j  zbite  margle  hydra  u  liczne^ 
przechodzące  niekiedy  w  niemal  zupełnie  czyate,  eieinne,  wapienne 
rogowce. 

Trochę  piwyżej  drugiego  zakrętu  gościńca  w  pobliiu  punktu 
mierniczego  554  nt ,  jnk  te^.  i  na  samym  grzbiecie  przy  karczmie, 
leżącej  w  wysokości  BUi  m,  wi^iaif.  doskonale  te  łapki  z  kierunkiem 
L.  7,  H  hib  9  i  południowo  -  zachodnim  upadem,  i  ni©  utega  naj* 
mmejsxej  wątpliwości,  że  mamy  tu  do  czynienia  z  wierzchnim  od- 
działem górnego  eocenn ,  mniej  więcej  równorzędBym  lub  nieco 
tylko  atarszyni  od  właściwych  oligoceńskich  łupków  menilitowyeL 

Pas  ten  górno  -  eoceński  ciągnie  się  na  wschód  ku  llanicy 
w  dorzecze  Wisłoki ,  gdzie  spotkamy  go  jeszcze  później  kolo  Nie- 
znajowej  i  Rozstajnego. 

Dalej  ku  południowi  między  gi-zbietcm  Magóry  a  Gładyszo- 
wem, spoczywają  na  tych  gryflowatych  łupkach  opisane  już  w  rof* 
dziale  poprzednim  bardzo  drobnoziarniste,  cukrowate,  miejscami 
pomarańczowo  -  żółtawe  piaskowce  ,  które  zdają  się  ttt  stanowić 
najmłodsza  czcbó  eoeenu ,  względnie  oligocenu  i  sypkością  swego 
ziarna,  tudzie;^  brakiem  obcych  przymieszek,  t  j.  łyszczy ku  i  glau- 
konitu,  przypominają  niektóre  odmiany  magórskiego  piaskowca 
z  wschodniej  Galicy  i. 

Dalej  ku  południowi  iść  już  nie  potrzebujemy,  Zródłowiska 
Smerekowca  poznaliśmy  już  w  pierwszy  na  rozdziale  i  jedynie  o  naj* 
bliższoj  okolicy  Pętnej,—  najgónłiejszej  części  potoku  Małastówki — 
wspomnieć  nam  trzeba  kilkoma  słowami.  Koło  kościoła  w  Pętnej, 
gdzie  koryto  potoku  podchodzi  w  pobbźe  gościńca,  leża  wyraźne 
warstwy  gruboziarnistych,  tjoccńskich  piaskowców,  z  kierunkiem 
h.  9  i  południowym  upadem,  i  podobne  jasno -szare  piaskowce^ 
tudzież  roarglowate  łupki  i  szare  iły  spotykamy  na  hałdach  da- 
wnych kopalń  naftowych ,  a  nawet  dalej  jeszcze  w  górę  potoka 
koło  kfirczmy  |»owyżuij  punktu  nńerniczego  465  m.  Wśród  zwy- 
kłych typów  eoceńskich  w  tutejszych  kopalniach  naftowych,  leżą- 
cych nad  trzema  równoległymi  strumykami,  zasługuje  na  bliższą 
uwagę  jeden  rodzaj  gruboziarnistych, nader  twardych,  prawic  kwarcy- 
towych  piaskowców,  który  częściej  zdarza  aię  zwykle  w  obrębie  kar- 
packich warstw  kredowych,  aniżeli  w  eoceńskich  pokładach.  Być 
bardzo  może,  że  w  nieznacznej  stosunkowo  głęboko8'ei  leżą  tutaj 
pod  eoceńska  pokrywa  prawdziwe  warstwy  inoceramowe,  zbliżone 
wszakże   bardzo    ogółem    petrograficznego  wejrzenia  do  nadkredo- 
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-  wych  pokładów,  i  jedynie  tektonika  obszaru  kopalnianego  posiada 
■  tn  cechy  właściwe  kredzie  karpackiej. 

""  Pokłady  są  ta  bowiem  nadzwyczaj  poprzerznoane  i  popękane 

:  i  na  niewielkiej    stosunkowo    przestrzeni   dadzą  się   odczytać  kie- 

=  ranki:  1l  12  z  upadem  wschodnim,  h.  6  z  upadem  północnym  lub  h.  10 

i'  9  nachyleniem  bądź  półnoonem,   bądź  południowem.    Jest  to  cały 

r  aystem   bardzo    ważkich,  drugorzędnych    siodełek   i  żłobów,  które 

piBCSs  poprzeczne  i  podłużne  pęknięcia,   wyprowadzone   zostały  ze 

swego  pierwotnego  położenia  i  łatwo  też  zrozumieć,  że  odbudowa 

■zybów  w  takim  terenie  na  znaczne  natrafiać  musiała  trudności. 

Wynalezienie  warstw  ropodajnych  bez  bardzo  dokładnej  mapy 
topograficznej  i  najściślejszych  obserwacyj  geologicznych,  jest  też 
po  największej  części  dziełem  szczęśliwego  przypadku  i  dziwić  się 
nie  można,  że  kopalnie  nafty  w  Pętnej  musiały  pójść  zwykłą  ko- 
lej- losu  i  nie  były  w  stanie  wydobyć  znaczniejszych  ilości  nafty 
pomimo  bardzo  ładnych  śladów  ropy  wnajbliższem  sąsiedztwie. 

Jeszcze  dalej  w  górę  potoku,  nowyżej  punktu  mierniczego 
407  m,  jedynie  żwiry  i  gliny  dyluwiaJne  i  alluwialne  przedstawiają 
się  oku^oaoacza.  Eoceńskie  pokłady  południowych  stoków  grzbietu 
Dziamery  (757  m),  rzadko  gdzie  występują  na  wierzch ,  i  dopiero 
na  północnym  stoku  ku  Bartnemu  spotykamy  wyraźne  typy  kre- 
dowe warstw  inoceramowych. 

Aby  tam  dojść,  wrócić  nam  trzeba  aż  na  granicę  wsi  Mała- 
stowa  i  Ropicy  Ruskiej  i  udać  się  dolina  Przegoniny  przez  Draga- 
saów  i  Bodaki  do  Przegoniny.  Droga  prowadząca  z  Ropicy  Ruskiej 
przez  Bodaki  do  Bartnego,  odsłania  w  całej  miąższości  seryę  zu- 
pełna piętra  gómoeoceńskiego.  Przy  pierwszych  chatach  Dragaszo- 
wa  widać  upad  warstw  północny,  dalej  jednak  przy  ujściu  małego 
strumyka ,  spływającego  od  wsi  Pstrażne  ku  południowi  y  wraca 
normalny  upad  południowy  przy  kierunku  stałym  h.  9  lub  b.  10. 

Sama  dolinka  wsi  Pstrażne  okazuje  w  górnej  swej  części 
przeważnie  obojętne  typy  petrograficzne,  szare,  twarde,  strzołko- 
wate  łupki  bogate  w  łyszczyk  i  siwe,  tłuste  iły  lub  iłołupki,  które 
wszakże  z  wielkiem  prawdopodobieństwem  zaliczyć  można  do  pię- 
tra inoceramowego.  Na  górnym  krańcu  Pstrażnego  o  kilkaset  kro- 
ków od  punktu  mierniczego  501  m,  leży  na  lewym  brzegu  stru- 
myka kilka  szybów  naftowych^  daymo  zaniechanych,  a  na  ich  hał- 
dach wpadają  w  oko,  obok  niebieskawych  iłów,  drobnoziarni- 
ste, oienmo-szare  łupki  marglowate,  wydobyte  z  bardzo  nieznacz- 
nej głębokości.  Dalej  ku  górze  wzdłuż  grzbietu,  dzielącego  Pstrażne 
od  kopalń  Ropioy  Ruskiej,  ustają  te  łupki  piaszczyste  prawie  zu- 
pełnie i  występuje  wszędzie  w  luźnych  kawałkach  gruboziarnisty, 
zwykły  eoceński  piaskowiec. 

Zresztą  nie  przedstawia  wazka  ścieżka  z  Dragaszowa  do  Pstra- 
żnego żadnych  ciekawych  odsłonięć  i  dopiero  powyżej  Dragaszowa 

▲Um  gtologlosny.  Zeszyt  YI.  Q 
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w   głównej    dolinie    Przegonitiy     wchodzimy    w  kompleks    bardso] 
gruboziarnistych,   niemul  konglomeratyc^nych  cięźkowieckich  pit- 
Bkowców,  wybornie  odsłooii^tyeh    zarówno  w  łożysku  potoku,  jak  | 
też  w  rozległych  kamieniołomach  na  iKjłnoenym  stoku  dobny.   Fia- 
skowit^ji  ten,  zazwyczaj  dosyć  twardy  i  jedynie  w  wierzchnich  wa^ 
stwach  zwietrzały,  barwy  biała wo-ióltawej,  rzadziej  ciemno-szarej. , 
wystercza  tutaj  w  ławicach  nadzwyczajnej  grubości,    które  nierai  | 
mocno  popękane,  rzadko  bardzo  dają  sposobność  odczytania  praw- 
dziwego kit^ninku  i  nachylenia.    Nadzwyczaj    mało  łyszczyku  du- 
strzedz  można  w  tym  rodzaju  piaskowca,  częściej  natomiast  trariaj^i 
się  waród  i bisto- wapien nego  lepiszcza  pojedyncze  większe  grania^t^ 
ziarna  mleczno  -  białego  kwarcu    i    z  rzadka  rozsiane  drobniutkie 
ziarenka  glaukonityczne. 

Ma.Tiy  tu  do  czynienia  z  górnym  poziomem  piętra  gómo- 
eoceńskiego,  wykształconym  w  postaci  konglomeraty czny eh ,  ma- 
sywnych ciężkowickich  piaskowców;  stoi  on  nąjprawdopodobni<*j 
w  ścisłym  związku  z  podobnym ,  gruboziarnistym  piaskowcem 
z  ponad  kop;dii  naftowych  w  Męcinie  Wielkiej,  którego  wiek  eo- 
ceński  nie  ulega  żadnej  wątpliwości*  Z  tego  samego  kdtnpleksn 
zbudowane  &a  szczyty  „Ostrej  Góry'*  (735  w)  i  Dziamery  (757w), 
dalej  ku  południowemu  wschodowi ,  jak  też  i  grzbiet  Kornaty 
(887  tw),   należący  swą  wi^^ksza  połową  już  do  dorzecza  Wisłoki. 

Inne  zupełnie  typy  petrograficzae  spotykamy  o  kilkaset  me- 
trów od  wspomnianych  łoinów  w  bryłowym  piaskowcu ,  trochę 
poniżej  pierwszych  domów  gminy  Boda  ki.  Stąd  począwszy,  cały 
bieg  potoka  Pogoniuy  az  po  granicę  terenu  zbadanego  przez  nas 
w  r.  1880,  obraca  sie  wyłącznie  w  warstwach  inoceramowych,  ró- 
wnie nieodmii^nnii!  scharakteryzowanych  jak  w  Siarach  j  Sękowej 
lub  Kopicy  Kuskiej.  Znacbodzące  się  w  Budakacb  siady  nafty 
spowodowały  nawet  przed  kilku,  czy  kilkunastu  laty  poszukiwa- 
nia głębszych  warstw  nattodajnych.  Bardzo  niekorzystnie  jednak 
założony  szyb  jeden,  na  północnym  brzegu  potijku,  trochę  na 
Wfichód  od  punktu  mierniczego  Ali  m^  nie  dosięgnął  znaczniejszej 
głębokości,  zasypany  został  obrywem  usuwającego  się  w  tern  miej- 
scu pagórka^  i  tylko  ludda  rozrzucona  świadczy  dzisiaj  o  dawnych 
bezowocnych  poszukiwaniach.  Charakter  tej  hałdy,  równiei  jak 
wszystkich  bez  wyjątku  obnażeń  w  górnej  części  koryta  Przego- 
niny  jest  zawsze  ten  seim^  dobrze  nam  już  znany,  polegający  na 
niebieskawych  i  wiszniowych  iłach,  szklistych,  zielonawych  pia- 
skowcach z  drobnymi  bieroglifami,  wreszcie  twardych,  strzołko- 
%vatyi-'h  łupkach  z  licziitmii  żyłami  kalcytu  i  pokruszonymi  szcząt- 
kami bryozów.  Nie  brak  tu  także  podobnych ,  ciemno-brunatnych 
żeleziaków  iłowych,  jak  w  Siarach  lub  Męcinie  Wielkiej,  jakkol- 
wiek mniej  one  wpadają  w  oko,  gdyż  zwykle  znachodza  się  dopiero 
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w  znacsniejszej  głębokości,  a  obnażenia  potoku  rzadko  sięgają 
głębiej,  aniżeli  do  8  lub  10  metrów.  Szczególnie  interesujacem  jest 
tu  znajdywanie  się  sześciobocznych  hieroglifów,  ksztahu  przecię- 
tych plastrów  pszczelnych,  które  sa  nader  charakterystyczna  ska- 
mieliną (t.  zw.  Palaeodictyon)  prawdziwych  warstw  hieroglifo- 
wych,  —  jeieli  wolno  nam  użyć  wyrazu  skamielina  tam,  gdzie  po- 
chodzenie iwierzęce  nie  jest  jeszcze  wytłumaczonem,  i  gdzie  jedy- 
nie nadzwyczajna  regularność  budowy  każe  przypuszczać  ^)  genezę 
organiczną. 

Tektonika  pokładów  kredowych  nie  odbiega  bynajmniej  od 
typu  normalnego,  t.j.  bardzo  nieregularnego  uławicenia,  lecz  może 
nawet  jeszcze  przewyższa  pod  pewnymi  względami  zwykły 
stopień  nieregularności.  Tam ,  gdzie  odsłonięcia  pozwalają  choć 
cokolwiek  zasięgnąć  wiadomości  o  budowie  głębszych  pokładów, 
tam  widzimy  je  połamane,  poprzewracane,  okazujące  na  odległość 
kilkunastu  kroków  wprost  przeciwne  kierunki  i  nachylenia.  Dłu- 
gie to ,  aż  powyżej  Bartnego  sięgające  wy  dźwignięcie  warstw  kre- 
dowych składa  się  bez  wątpienia  z  kilku  lub  kilkunastu  mniej- 
szycn  siodeł  i  żłobów,  które  późniejsze  przerzuty  i  uskoki  tak 
silnie  poprzewracały,  że  o  żadnym  normalnym  kierunku  mowy 
być  nie  może.  Wybitna  rolę  odgrywają  tu  niebieskawe,  tłuste  iły, 
wypełniające  wszystkie  mniejsze  lub  większe  szczeliny  pomiędzy 
warstwami  piaskowców  i  one  to  z  daleka  już  zdradzają  istnienie 
piętra  kredowego. 

Wazki  płat  eocenu  oddziela  warstwy  inoceramowe  z  połu- 
dniowego końca  wsi  Bartne  od  takichże  samych  pokładów  kredo- 
wych ze  Swierzowej  Ruskiej,  Świątkowej  i  Kotania,  dalej  ku 
południowemu  wschodowi.  Tamtejsze  okolice  należą  już  jednak 
do  zachodniego  górnego  dorzecza  Wisłoki,  którego  opis  będzie 
przedmiotem  innego  rozdziału ,  i  stąd  też  możemy  zakończyć  w  tem 
miejscu  naszą  wędrówkę  w  dorzeczu  Sękówki ,  Przegoniny  i  Ma- 
łastówki. 

Różnorodne  typy  geologiczne  spotykaliśmy  w  ciągu  naszej 
drogi.  Ogniwo  inoceramowe  w  ogóle  biorąc,  mniej  zmnienności 
w  swym  ustroju  petrograficznym  okazywało,  aniżeli  mniej  lub 
więcej  rozmaicie  zbudowany  górny  eocen,  i  dla  tego  też  opisy 
warstw  inoceramowych  z  Siar,  Sękowej,  Ropicy  Ruskiej,  Męciny 
Małej  i  Wielkiej,  lub  z  Przegoniny  i  Pstrążnego  musiały  niejedno- 
krotnie nużyć   swoją   jednostajnoscia,    podczas   gdy  w  przeważnej 


*)  Porówn.  prace  KI.  Angermanna  „Stiidya  geologriczne  w  okolicy  Syno- 
wódzka^  (KoBinos  1886)  Fig.  5  na  dołjiczonej  tablicy,  oraz  pracę  Th.  Fiichsa 
pStudien  tiber  Fucoiden  und  Hieroglyphen".  (Denksch.  d.  kais.  Akad.  d.  Wiss. 
in  Wien  1895)  Tabl.  VI.  Fig.  1,  str.  26. 
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ilutoi  paiiktów  zniicbudj&enta  %ię  eooeńskiej  formacyi,  sawace  jil 
nowy,  j  uli  kol  wiek    drobny    szczegót    petrograficŁny    lub  atratypl 
&mny  Wnicwł  nasza  uwagę, 

NiiJKiAwniajsaiy  moment  w  tektonice  zbadanego  tereDo^  trani- 
groiya  bt^zpoirccfnia  górnego  eocenn  nad  warstwami  booeraiiiO' 
womi,  wickasą  może  jeszcze  odgrywa  tu  rolę,  aniieli  w  doliun 
HepYi  atnntM^i  nam  z  jjojłrzedniego  rozdziału.  Tranegresya  ^)  tana 
tiitaj  nawdt  nardzo  doniosło  praktyczne  znaczenie  dla  kopaluictwi 
imitowt^go,  które  oparte  na  znakomitem  bogactwie  oleju  ekalnep 
•nibilo  «  tego  obszaru  jeden  z  najważniejszych  pod  względem  eW 
llO»ic«iyni  okręgAw  całej  Galicyi. 


■<e^ 


ROZDZIAŁ  TRZECI 


Uolhm  Białej  od  Bobowy  pa  Izby. 

IHdum  Białej  pod  wssględem  geologicznym  waina  i  ciekawi 
Wk4ii  »wyeh  e«ę8ctaeh^    tam,    gdzie   rozpoczynamy    nasz  profil 
i»j  ł  Siedlisk,  bardzo  niewiele  przedstawia  większych  Itil) 
li  i>JiiK)uię6.   Rzeka  i  trasa  kolei  biegną  szeroka  dosjć 
,4,  im  kturt*i  stokach  łagodnych  łąki  i  pola  orne  zakrywają 
I  utamzyeb.    Lepsze  cokolwiek  —  w  braka  innych  — 
i^aleM  moźiia  na  samej  północnej  granicy  arkusza  Ory- 
ki^o  Pałkowej  i  Brusnika,  Wzdłuż  drogi  prowadsaosj 
Wic^lkiej  przez  grzbiet  611  t  504  m.    ku  Falkowej  wy^ 
owdiie  t-zart*,  gliniaste,  sypkie  piaskowce  zwykłego  eo- 
\  ru  bes  kieix>gUfów  i  Ims  iył  kakytu,  z  pottidnioweai 
otłii^m «  a  nad  nimi  leży  gruba  miejscami  powłoka 
.vi^  gliny,  któm  widocsnie  gin&ta  tamtejsze  zawdoę^ 
ajuok^    W  jameai  mteisomp  poaiiej  punktu  mier- 
na było  wyraźnie  odezytii  bieg  tych  piaskow- 
15.  a  słabe  nacłi|^leiiie  poladaiowe  przecbodsi 
^bM^NAit  prawie  zapełnię  ponooMi. 


wmUĘHAśmkM 


i  Dta 

fzliqf]skidb    UmptA* 
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Takież  same  prawie  poziome  ułożenie  h.  4*40  Poład.  4  okazują 
w  samym  Bruśniku  poniżej  dworu  ciemne,  brudne,  łyszczykowe 
i  łupkowate  piaskowce  niewątpliwie  oligoceńskie.  Inny  natomiast 
typ  widzimy  w  dolnym  końcu  wsi  Brusnika  w  pobliżu  figury  ku 
Pietraszówce ,  gdzie  w  bardzo  wyraźnych  odsłonięciach  występują 
łnpkowe,  szaro-niebieskawe ,  dość  twarde  iły  i  gliny  z  ułożeniem 
bardzo  zmiennem  h.  420  Połud.  26  albo  h.  12  Wschód  60®  i  stosun- 
kowo dosyć  znaczną  grubością:  15  do  20  metrów.  Czerwonych  iłów 
nie  widać  tutaj  bynajmniej  i  stąd  też  oznaczenie  wieku  powyższych 
pokładów  na  razie  musi  pozostać  watpliwem.  W  dolinie  i^zeki 
Białej  nad  trasa  kolei  żelaznej  pojawiają  się  w  Sędziszowej  (n.  p. 
przed  rampą  na  drodze  do  Siedlisk)  zwietrzałe,  łyszczykowe  pia- 
skowce o  niewyraźnem  nachyleniu  i  te  piaskowce  będą  prawdo- 
podobnie dolną  częścią  kompleksu  oiężkowiokich  piaskowców,  od- 
krytych w  wielu  miejscach  między  Bobową  a  Stróżną,  które  to 
piaskowce  poznał  Dr.  Grzybowski  w  okolicy  Bobowej  w  r.  1894. 

Od  Sędziszowej  począwszy  zwracają  uwagę  wszędzie  w  do- 
linie Białej  wielkie  masy  żółtych  glin  dyluwialnych ,  zużytkowy- 
wanych  w  różnych  pomniejszych  cegielniach  miasteczka  Bobowej. 
W  rzadkich  tylko  miejscach  jak  n.  p.  koło  karczmy  w  Jankowej 
dostrzedz  można  nad  drogą  szare,  gliniaste,  łyszczykowe  i  sypkie 
piaskowce  z  południowym  upadem  i  dopiero  koło  rampy  kolejowej 
za  Jeżewem  jedno  lepsze  odsłonięcie  zasługuje  na  większą  uwagę. 
Wy  stercza  tara  u  dołu  z  pod  ogromy  eh  mas  żółtej,  dyluwialnej 
gliny  gruboziarnisty,  prawdopodobnie  ciężkowicki  piaskowiec  bez 
zbyt  wyraźnego  uwarstwowania  —  w  jednem  miejscu  h.  6'40 
Połud.  61  —  okazujący  pewne  wyraźne  różnice  od  zwykłego  ciężko- 
wickiego  typu,  jest  bowiem  bardziej  zbity,  czerwonawy  i  zawiera 
liczne  małe  ziarnka  szklistego  kwarcu. 

Boczny,  lewy  dopływ  Białej  w  tem  miejscu,  t.  j.  Wojnarowski 
potok  również  jest  bardzo  ubogim  w  odsłonięcia.  Między  Woj- 
narową  a  Lipnicą  koło  kapliczki  przy  punkcie  mierniczym  316  m. 
występują  jedynie  sypkie,  gliniaste,  pomarańczowe  piaskowce, 
najpierw  prawie  poziomo  leżąc,  dalej  tworząc  mały  łukowaty  fałd, 
a  jeszcze  dalej  okazując  bieg  h,  7*20  Połud.  36®.  O  wiele  lepsze 
odkrywki  znajdują  się  w  łożysku  potoka  Krużlowej,  który  wpada 
poniżej  Chodorowej  do  potoku  Wojnarowskiego  a  z  nim  razem 
później  do  Biały.  Blizko  folwarku  Chodorowej  sterczały  w  roku 
1891  w  rzece  wyborne  odsłonięcia  w  typowym,  gruboziarnistym, 
ciężkowickim  piaskowcu  z  licznemi  ziarnami  biaiego  mlecznego 
kwarcu.  Główną  warstwę  grubości  kilkunastu  metrów  oddzielały 
od  drugiej  obok,  również  bardzo  grubej,  cieńsze  wkładki  drobno- 
ziarnistych lub  łupkowych  odmian,  a  ułożenie  strome  da  się  pomimo 
licznych  pęknięć  i  szczelin  bardzo  dobrze  stwierdzić  jako  bieg 
h.  8  Połud.  73  lub  h.  8'20  Połud.  70.  Bardzo  charakterystyczne  są 
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tutaj  w  piaskowcu  liczne  resztki  brunatnych  roślin ,  jakie  także, 
chociaż  bardziej  zwęglone,  znamy  z  piaskowców  ciężkowickich  na 
północ  od  Jasła. 

Dalej  w  górę  potoku  w  pobliżu  kapliczki  i  dworu  w  Chodo- 
rowej  stercza  równie?,  wielkie  odsłonięcia  w  piaskowcach  bardzo 
łyszczykowych  i  sypkich,  bialawo-siwych  z  pomarańczo wo-źólterai 
plamami  podobnie  jak  w  Haiiczowej  w  dolinie  Ropy.  Uła wiernie  jeat 
bardzo  nierówne,  małe  pogięcia  i  pofałdowania  występują  nader 
wyraźnie  w  cienkich  warstewkach  bardzo  łatwo  rozpadających  się 
piaskowców.  W  samej  Krużlowej  pojawia  się  jtiź  inny,  głębszy  t 
petrognificzny.  Koło  cerkwi  tamtejszej  widoczne  są  liardzo  twan 
popękane  oraz  liŚL'iaste,  lyszczykowe  piaskowce  z  grubymi  hiero^li 
faini  o  wyglądzie  warstw  inoceramowych.  U  warstwowanie  jest 
bardzo  jednostajne  i  wyraźne:  h.  540  Połud.  50.  Dalej  jeszcze 
ku  górze,  t.  j,  ku  Starej  Wsi  i  Strzyławee  zasłonięte  ?ą  głębsze 
pokłady  znacznemi  masami  żółtej,  dyluwialnej  gliny  i  tylko  tu 
i  owdzie  wyzierają  z  pod  niej  piaskowce,  zdaje  się  jni  nieco  wyisae^ 
t,  j.  eocenskie. 

Wracamy  w  dolinę  Białej.  Od  Jeżowa  i  Wilczysk  ai  do 
Stróż  Wyżnych  i  Białej  Niżnej,  gliny  dyluwialne  a  w  części  i  nowe 
zupełnie  żwiry  i  iły  wypełniają  niemal  zupełnie  cała  dolinę  i  tylko 
tu  i  owdzie  koto  Stróż  Niżnycli  i  Berdychowa  pojawiają  się  nie* 
znaczne  odkrywki  w  gruboziarnistych,  prawdopodobnie  ciężkowickich 
piaskowcach,  jakie  leżą  ponad  owymi  piaskowcami  z  otwornicamt 
i  lithothamniami,  znanymi  już  Zejsznerowi,  a  opisanjTni  szczegółowo 
w  r.   IRRfi  przrz  Dr.  V.  Uhliga. 

Większe  cokc4\viek  odwłonił^cia  warstw  głębszych  znajdujemy 
dopiero  ponad  Biała  Ni^na  w  łomie  na  lewym  brzegu  i'zeki,  gdzi^— 
występują  ogromne,  kilknmetrowe  warstwy  trzeszczącego  i  &i^H 
równoziamiatego  piaskowca  z  białymi  punktami  i  duże  mi  z  Tamami 
kwarcu.  Warstwy  zapadają  bardzo  stromo  ku  północy  i  te  same 
strome  warstwy  piaskowca  eoceńskiego  —  i  może  numulitowego  jak 
w  Ropie  —  wycliodza  na  dole  w  rzece  przy  kładce  koło  gnip^ 
domów  oznaczonych  na  mapie  nazwą  Bajorki. 

Stad  niewielka  już  przestrzeń  oddziela  nas  od  Grybowa,  punk 
w  geologii  karpackiej  wielokrotnie  *)  wspominanego  z  powoan  o* 
fitonięd  wybornych,  jakie  znajdują  się  w  saułem  miejcie*  w  łoźysl 
Białej  i  Strzyławki  w  pobhźu  słynnego  i  okazałego  wiaduktu  ki 
lejowego.  Krok  za  krokiem  można  tam  widzieć  i  badać  pokład; 
obnażone  wybornie.     Tuż  pod  wiaduktem  kolejowym  po  jego 


*)  Dr.  Alojsty  AUh.    Stosunki   tn pograficzn o  -  geologiczne   kolei  TamowBko 
L(*ltK'hovv8kiej   (1877^  ?«tr.  IB  i  27,     Walter  i   Dunikowski.  Geol.  budowa  ni 
obn^earu  zachodu  i  o  ^al  Karpat  str,  47,  ołast  Dr.  Uhlig.  Ergebnisse  geolog,  < 
m  d.  west-gal.  Karpatlien  (1888)  atr.  187  i  231. 


łudniowej  stronie  sterczą  w  łożysku  potoku  i  rzeki  Białej  czaro e, 
liściaste  łupki  żywiczne  z  warstwami  o  zwykłym  wyglądzie  łup- 
ków raenilitowycb,  a  tuz  obok  le/ą  dosyć  i^rrulle,  czarue  rogowce 
ontz  w  widocznych  konkrecyach  wśród  łupków  szare,  grube  atero- 
syderyty  ilaste.  Nie  brak  tuiaj  również  bardzo  drobnoziarnistego 
piaskowca  bez  hieroglifów  lecz  z  licznemi  żyłarni  kalcytti,  a  cały  ten 
kompleks  tworzy  liczne  pofałdowania  i  małe  łuczki,  wśród  których 
w  jednem  miejscu  można  było  odczytać  bieg  warstw  li.  ^20  Zach. 
20*.  Obok  wspomnianego  bardzo  skoriipowatŁ*gOj  ale  kruchego  i  syp- 
kiego piaskowca,  przedewszystkiem  wpadają  w  oko  ogromne  masy 
popielatych,  twardych,  wapiennych  raarglów  poprzerzynunjch  żyłami 
kalcytu  i  zawiprajacych  niiejseanii  orzeszko  watę  otoczaki  nader 
drobnoziarnistego  piaskowca  innego  już  typu.  W  kompleksie  tych 
marglów  bardzo  znacznej  miąższości  pofałdowania  i  pogięcia  sa 
na  porządku  dziennym  i  tak  w  jeduem  miejacu  można  było  stwier- 
dzić bieg  h.  9*40  Poliid,  43,  w  drugiem  h,  9  Fółn,  60.,  o  kilkadziesiąt 
ki"oków  zaś  dalej  h,  4'r>(J  z  zupełnie  stromym  upadem. 

Nader  chara  kterystyczuemi  sa  tam  płaszczyzny  wy  żarcia  na 
marglach  wapiennych,  tworzących  w  łożysku  rzeki  ciekawe  bardzo 
i  oryginalne  przekroje  jak  gdyby  rzuty  poziome  warstw  równolegle 
biegnących.  Tu  i  owdzie  pojawiają  się  na  twardym,  skorupiastyin 
piaskowcu,  odkrytym  w  grubej  warstwie,  także  i  ślady  bieroglifów, 
pomimo  których  cały  ten  opisany  szereg  war.ntw  trzeba  koniecznie 
zaliczyć  do  warstw  menilitowych  o  cokolwiek  odrębnym  wyglądzie 
i  charakterze. 

Inny  zupełnie  kompleks  spotkamy  poniżej  prawego  braegu 
Strzyławki  wzdłuż  gościńca  prowadzącego  z  (Irybowa  przez  Cie- 
niawę  i  Piątkowe  ku  Nowemu  Sączowi,  W  niewielkiej  odległości 
za  miastem  —  o  jaki  kilometr  może  ku  zachodowi  -  odsłaniał 
wielki  łom  należący  w  r.  1891  do  p.  Paska  grube  warstwy  piaskowca, 
u  wierzchu  dosyć  połamane  z  biegiem  h.  4  40  Fóln.  1)5  lub  h.  5 
Półn.  70^,  Piaskowce  te  odsłonięte  w  równych  wielkich  płaszczy- 
znach sa  dosyć  twarde,  zbite,  łyszczykowe,  drobnozłarniste  i  za- 
wierają nie  rzadko  ślady  zwęglonych  roślin,  natomiast  nieliczne 
tylko  drobne  hieroglify  bez  wszelkich  żył  kalcytu.  U  wierzchu 
łomu  jest  nader  widocznym  zwrot  nachylenia  od  stromego  upadu 
ku  prawie  poziomemu  ułożeniu. 

Trochę  powyżej  ku  wschodowi  przy  drodze  prowadzącej 
z  Grybowa  ku  Starej  Wsi  i  Strzyławce  zwracają  uwagę  wysoko 
położone  znaczne  masy  żółtej  dyluwialnej  gliny,  zużytkowywantij 
w  poblizkiej  cegielni,  a  przy  żydowskim  cmentarzu  pojawiają  się 
w  małym  łomie  znowu  te  same  piaskowce,  jakie  widzieliśmy  już 
w  łomie  p.  Paska,  szare,  ilaste,  bardzo  łyszczykowe  i  stromo  na- 
chylone z  biegiem  h.  5  Półn.  60*^,  Przed  punktem  tryangulacyjnym 
568  metr.  zmieniają  one  wszakże  swe  nachylenie  i  w  małym  łomia 
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wiA»i  tamie  wyraźnie  cwisłoTiicte  waratwj  płytowych   i  łyaECjyko- 
wych,  Tl  atu rai  nie  eoceńakich  piaskowców  z  biegiein  h*  2  Połud*  40^ 

Po  drugiej,  t  j.  północnosachodriiej  stronie  tego  grzbietc 
poniżej  punktu  tryangnlacyjnego  leśy  przy  drods&e  stary  lora 
zawalony,  gd/.ie  rówtueź  fłukazuja  się  te  panie  sypkie  i  gliniast*? 
pia.skowce  z  innem  już  wszakże  ułożeniem:  h.  7*20  PołuJ.  4(J^.  Tam 
wehodzimy  już  na  lerytorynm  gminy  Starej  Wsi,  gdzie  dawniej  — 
na  tak  zwanym  Ropniku  Jareckim  —  istniały  zaniechane  obecnie 
ko[ialni6  oleju  skalnego,  opisane  po  części  w  dawniejszej  ^)  pracy 
pp.  Waltera  i  Dunikowskiego,  Kopalń  tych  nie  mogliimy  niestety 
po7.nać  już  naocznie  i  mieliśmy  sjiosobnosó  stwierdzid  jedynie 
w  głębokim  jarze  t-iugnacym  się  przez  środek  wsi  wyst*;powttnip 
ciemnych  T  bardzn  ły^zczykowych  piaskowców  —  prawdopodobni!^ 
już  piętra  inoceramowego  —  2  licznenii  żyłami  kalcytu  i  stroniem 
nachyleniem  b.  4'20  Połud,  65*^. 

Dalej  ku  ICruźlowej  —  o  której  mówiliśmy  już  powyżej 
(str  62)  —  iśó  już  nie  potrzebujemy  i  możemy  powrócić  do  Gry- 
bowa w  dolinę  potoku  Pająki,  płynącego  od  Ptaazkowej  do  rzeki 
Białej.  Dyluwialne  gliny  w  wielkich  masach  wpierw  jeszcze  wpa- 
dają w*  oko  koło  moft^tu  gościńca  na  Strzyławce  tuż  koło  pierw- 
szych domów  miasta  Grybowa  i  mała  cegielnia  u  szczytu  pagórka 
zużytknwuje  je  tam  bardzo  korzystnie.  W  pobliżu  ujścia  Pająki 
do  Białej  oddziela  się  od  gościiica  prowadzącego  z  Grybowa  do 
Kącłowej  i  dah^j  do  Brunar,  droga  boczna  do  Ptaszkowej,  idąca 
przeważnie  ponad  Pajakę  i  tutaj  też  nadarza  słę  sposoliność  do 
badania  głębszych  pokładów,  t.  j*  ^pągn  tych  warstw  menilitowych, 
jakie  poznaliśmy  już  koło  wiaduktu  kolejowego  w  łotysko  i  Białej 
i  Htrzyławki, 

Pi-zy   samym   moście   gościńca  przez  Pająkę,    t.  j.   pr«y  po- 
czątku owej  bocznej  drogi  pojawiają  się  po  raz  pierwszy  czerwone 
iły  i  znaczne  nnuowiska  strzołkowatych  piaskowców,  które  zahczyć 
już  można  do  warstw  inoceraraowycb.  Troclię  dalej  leżą  czerwone 
iły  w  większych  masach,  lecz,  zdaje  się,  nit^  na  pierwotnera  łożysku, 
alcA  usunięte  lub  ntiniesione  z  pobliża^  a  o  kilkaset  kroków  wyżej  od- 
ełania  większe  urwMsko  cały  kompleks  piaskowców  inooeramowyełi 
silnie  tutaj  pofałdowanych  i  zawierających  tu  i  owdzie  ślady  rośljj 
zwęglonych.     Kompleks  ten  warstw  zresztą  zgodnie  zupełnie  uł<j 
żonycłi  tworzy  tutaj  nader  wyraźny  żłób   z   drugorzędnem  małe 
siodłem  i  stromym  dosyć  upadem  prawego  skrzydła. 

lUlej  ponad  drogą  w  pobliżu  punktu  mierniczego  378  met 
również  dobre  urwisko  odsłania  skorupowate  równo  zupełnie  ułużoB 
piaskowce  z  wkładkami  margli  fukoidowych  i  licznymi  bieroglifami.' 


*)  Geolog,  budowa  n^fton.  obstarti  Kftohodn.-gal.  Karpat  (1882)  atf.  68  i  Oi 
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Dla  stadynm  owych  pseadofukoidów  warstw  inoceramowych  jest  to 
punkt  wyborny  i  mniejsze  ł  większe  fukoidy  występują  tutaj  na 
każdym  kroku  na  spodniej  marglowatej  stronie  grubych  ławic 
piaskowców.  Ułożenie  jest  nader  widoczne:  h.  8'40  Połud.  42  lub 
h.  8-400  Połud.  53. 

Te  same  piaskowce  trwają  jeszcze   dalej    i  w  potoku  widać 
tam  bardzo  ładne  zjawisko  tektoniczne,  t.  j.  siodło  przesunięte  i  po- 
pękane przechodzące  po  małym  uskoku  na  prawem  skrzydle  w  uło- 
żenie lekko  tylko  nachylone.     Na  lewem  skrzydle  siodła   bardziej 
stromem  odczytać  można  było  nachylenie  i  bieg  h.  10*20  Połud.  42^. 
W    piaskowcach    skorupowatych    poprzedzielanych   znaczniejszemi 
wkładkami  szarych  łupków  widoczne  sa  liczne  żyły  kalcytu  oraz 
wielkie  hieroglify.  Wyżej  cokolwiek  w  górę  potoku,  pojawiają  się 
znowu    coraz    większe    masy    czerwonych   iłów   dochodzących    do 
jednego  metra  grubości   i  wyraźnie   wśród  szarych  iłów  leżących. 
Wśród  wsi  głębokie  odsłonięcia  okazują  znane  nam  już  doorze 
typy  warstw  inoceramowych,   przypominających  kompletnie  hałdy 
Siar  lub  Męciny,  t.  j.  zielone,  lśniące  piaskowce  z  drobnymi  hierogli- 
fami  oraz  czerwone   i   siwe   iły,    leżące    naprzemian   w   warstew- 
kach   po    parę    centymetrów    zaledwie   grubych    niemal    poziomo, 
z  małemi  tylko  siodełkami  i  kolanami.     Jest  to  naturalnie  dalszy 
ciąg  warstw  inoceramowych   doliny   Strzyławki,   oddzielonych   od 
doliny  Pająki  grzbietem  zwanym  Górki  (566  metr.).    Nieco  dalej 
we  wsi  głęboki  jar  odsłania  wyraźne  ułożenie  pokładów,  t.  j.  czer- 
wonych glin    i  koło   nich   niebieskawych    piaskowców    z   grubymi 
hieroglifami,  bez  żył  kalcytu.  Ułożenie  tych  warstw  inoceramowych 
jest  h.  9-20  Połud.  SO®. 

Zbliżamy  się  tutaj  do  trasy  kolei  biegnącej  od  Grybowa 
ku  Ptaszkowej  wysoko  ponad  potokiem  i  dopiero  w  pobliżu  tarczy 
sygnałowej  od  strony  Grybowa  okazują  się  najpierw  cieniuteńkie, 
prawie  poziome ,  szare  gliny  łupkowe ,  a  następnie  łupkowe  pia- 
skowce wraz  z  szarerai  glinami  i  ślady  czerwonych  iłów.  Tuż 
przy  dworcu  kolejowym  w  Ptaszkowej  widać  w  rowie  przy  drodze 
twarde,  ciemne,  łupko  watę  piaskowce  w  cienkich  warstewkach 
prawie  poziomo  ułożone,  a  wśród  nich  niebieskawe  iły  łupkowe 
tworzą  wkładki  zaledwie  2  lub  3  centymetrów  grubości. 

Okolica  dworca  kolejowego  w  Ptaszkowej  stanowi  granicę 
działu  wodnego  między  dorzeczem  Białej  a  potokiem  Czarna  Ka- 
mionką, należącą  już  do  Dunajca.  Nie  pójdziemy  zatem  już  dalej 
poza  Ptaszkowa  ku  Kamionce,  której  bardzo  ciekawe  odsłonięcia 
wzdłuż  toru  kolejowego  omówimy  obszernie  w  opisie  okolic  Nowego 
Sącza,  lecz  wrócimy  teraz  w  dolinę  Białej,  która  opuściliśmy  przy 
ujściu  Pająki  między  Grybowem  a  Biała  Wyżna. 

Między  Biała  Wyżna  a  Kacłową  nie  przedstawia  dolina 
żadnych   lepszych   i   wyraźniejszych    odsłonięć   i   w   jednem  tylko 

Atlas  geologicsny.  Zeazyi  YI.  9 
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łupków  marglowych ,  które  to  warstwy  tworzą  naturalnie  strop 
czerwonych  iłów  powyżej  wsjiomnianyct. 

Do  Boguszy  i  Królowej  Ruskiej,  należących  do  dorzecza 
Dunajca^  isć  teraz  nie  potrzebujemy  i  wracamy  w  dolinę  Białej 
jednak  tylko  na  cliwilę,  aby  udać  się  wprost  ku  południowi  po- 
tokiem Flory iika ,  spływającym  z  wyższych  grzbietów  ponad  Be- 
restem przez  Polany  t   Florynkę  do  Białej. 

We  Florynce  z.wracaja  oa^^za  uwagę  przedewszystkiem  dość 
wielkie  masy  czerwonych  iłów.  widoczne  na  prawym  brzega  potoku 
obok  innych  iłów,  t.  j.  szarych  i  niebieskawych,  o  wiele  jednak 
ciekawsze  odsłonięcia  spotykamy  jeszcze  wyżej  na  granicy  gmin 
Flory nki  i  Polan  nad  pot4>ktem  przy  drodze.  Istniały  tam  w  r. 
1891  sztuczne  obnażenia  z  powodu  robót  drogowych  i  nader  do- 
kladnie  można  było  tara  widzieó  u  wierzchu  odsłunięó  cienkie 
piaskowce,  u  spodu  zaa  grube  warstwy  popękane  z  wyraźnem 
ułożeniem  I  h,  9*20  Połud.  50  lub  h.  9^40  Poład.  55.  Wogóle  przy- 
pomina ten  szereg  warstw  ów,  powyżej  opisany,  ciekawy  łom  w  Ka- 
cłowej  i  podobnie  Jak  tara  dadzą  s\i^.  łatwo  dostrzedz  i  tutaj  duże 
bardzo  typowe  glistowafe  hieroglify  na  płytowatych,  łyszczykowych, 
doayń  grubych  piaskowcach.  Miejscami  pojawiajt^  się  także  małe 
mskoki  i  wygięcia,  a  dalej  jeszcze  ten  sam  kompleks  okazuje  bardzo 
ciekawe  i  wielkie  pofałdowania,  przebiegające  badi  przy  stromera, 
badż  przy  zupełnie  łagndnem  nachyleniu  i  ułożeniu  pokładów. 

Na  północnym  końcu  wsi  Polan  iiławicenie  piaskowców  staje 
eię  równem  i  spokojnem;  cienkie  piaskowce  lyszczykowe  bez  hiero- 
glifów i  z  wkładkami  łupków  okazują  bieg  h,  12^50  Zaeliód  35^, 
a  w  samych  Polanach  koło  cerkwi  wystercząja  w  potoku  popękane, 
gruboziarniste  piaskowce  w  grubych  warstwach  bez  wyraźnego 
wszakże  ułożenia.  Trochę  wyżej  nad  wsią  wyłażą  w  małych  siadach 
znowu  czerwone  iły,  a  zresztą  zwaliska  i  rumowiska  pokrywają 
głębsze  pokłady,  występujaee  dopiero  na  wschód  od  Polan  przy 
drodze  prowadzącej  przez  grzbiet  Sołtystwo  do  Bruoar. 

Tam  na  górze  widzieliśmy  w  potoku  szare,  nierÓwnoziarniste, 
krzem ieniste  piaskowce  występujące  w  bardzo  stromych  schodo^ 
watych  warstwach,  a  zdaje  się,  te  ^ame  sypkie,  łupkowe  piaskowce 
pojawiają  się  i  po  drugiej,  wschodniej  stronie  grzbietu  Sołtystwa 
z  niewyraźnym  wszakże  ułożeniem  i  drobnymi  śladami  zwęglonych 
roślin.  Przestrzeni  pomiędzy  cerkwią  w  Polanach  a  cerkwią  w  Bere- 
ście nie  mieliśmy  sposobności  poznaó  naocznie  i  dopiero  cokolwiek 
powyżej  wśród  domów  Berestu  mogliśmy  stwierdzić  występowanie 
szarych,  liściasty  cli  margli,  leżących  prawie  poziomo  w  wielkich, 
łatwo  dostępnych  od^^tonięciach.  Powyżej  cerkwi  tam,  gdzie  łączą 
eię  dwa  małe  potoczki,  główne  źródłowiska  Florynki,  pojawiają  się 
pogięte  i  pofałdowane  warstwy  hieroglifowe,  t.  j,  cienkie  piaskowce 
wapniste   z   żyłami   kalcytu   i  drobnymi  robaczkowa  ty  mi  hierogli- 


d 
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fatni ,    a  pomiędzy   piaskowce  wsuwają  się   drobne  wkładki  Ud 
łupkowych. 

loąc  w  górę  drogą  prowadząca  przez  las  Bmimk  ku 
Krzyżówce  i  grupie  domów  zwanej  Hutą,  fjpotyka  się  dość  grub 
kompleks  azarych,  łupkowych  glin  lub  margli  skorupo  waty  cb,  roi-* 
sypujących  eię  w  drobne,  graniaste  kawałki  i  zawierających  nieco 
twardsze  wkładki  piaskowcowe,  i  kompleks  ten  jest  oczy  wiicie  młod* 
ftzym  od  warstw  itioceramowych  z  FlorjTiki  i  Berestu,  a  starszym 
od  sypkich,  popielatych  łupków  i  ilastych  piaskowców,  rozwiniętych 
na  grzbiecie  zwanym  Krzyże  koło  Huty  przy  punkcie  raierniczyni 
743  metr. 

Wspomniane  sypkie  łupki  ilaste  sa  na  północnym  stoku  tego 
gnsbietu  zupełnie  wyraźnie  słabo  ku  południowi  nachylone  i  do- 
piero na  nich  widocznie  leżą  piaskowce  z  Huty,  tworzące  wogóle 
w  poblizkiej  okolicy  Krynicy  i  Muszyny  najwyższe  grzbie^  i  wy- 
soczyzny. Pod  tym  kompleksem^  który  może  doi^ięga  miąiszoiei 
lOCł  lub  150  metrów,  lezą  na  północny  zachód  od  Huty  w  Nowtjj 
Wsi  starsze  już  warstwy,  t.  j,  piaskowce  twardsze j  jak  gdyby 
hieroglifowe  z  białemi  żyłami  kaloytu,  a  nawet  mały  siad  czer- 
wonych iłów  dał  się  clostrzedz  na  drodze  z  Nowej  Wsi  ku  Bereatowi 
po  południowej  stronie  grzbietu  oznaczonego  na  mapie  wysokością 
774  metr.  Grzbiet  ten  składają  sypkie  i  kruclia  łupki  marglowe, 
pod  nimi  zas  leża  piaskowce,  może  już  należące  do  piętra  inoce* 
ramowego,  o  którego  występowflniu  w  Bereście  mówiliśmy  nieco  po- 
wyżej. Okolica  na  południe  od  Huty  należy  już  do  dorzecza  Piomnki 
a  z  nia  do  Popradu,  i  o  niej  mówić  będziemy  w  następnym  roz- 
dziale przy  opisie  Krynicy  i  Munzyny,  a  teraz  pozostaje  nam 
wrócid  jeszcze  w  dolinę  Białej  i  podążyć  do  jej  ostatecznych 
źródłowisk 

Wzdłuż  gościńca  między  Florynka  a  Brunarami  Niżnemi 
widać  najpierw  nad  rzeką  bardzo  wyraźnie  niebieskawe  gliny 
wątpliwego  wieku,  a  dalej  ponad  droga  występują  wielokrotnie 
czarne  lub  ciemne,  pogięte,  łupkowate  piaskowce,  które  zarówno 
dobrze  możnaby  nazwać  piaskowcowymi  lupkami  i  które  okazują 
małe  hieroglify  i  cienkie  żyły  kalcytu.  Te  warstwy  rozsypują  się 
nader  łatwo,  tworząc  większe  zwały,  a  może  przyczyniając  się 
także  do  tworzenia  siwych  glin ,  jakie  nad  rzeką  widać  osadzone 
w  kilku  miejscach.  Doliny  Białej  od  Bmnar  Niżnych  aż  po  Śnie- 
tnicę skutkiem  niekorzystnego  zbiegu  okoliczności  nie  fłoznaliśmy 
naocznie  i  opierać  się  jedynie  musimy  na  wzmiance  pp.  Waltera 
i  Dunikowskiego  ^)  z  r.  1882,  według  których  pojawiają  się  tam 
^czerwone  iły  rozwinięte  w  zadziwiającej  miąższości**. 


^)  Budowa  ^eologlozna  Daftonośnego  obsKoru  cachoduto-galicjJBkich  Kftr]»ftt 
18B2.  (str.  bb). 
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W  Śnietnicy  samej  widać  w  szerokiej  dolinie  tylko  wielkie 
Ewały  i  rumowiska  piaskowców  obok  żółtawej  prawie  lossowatej 
g^liny  i  dopiero  w  większym  bocznym  potoku  spływającym  od 
Stawiszy  występują  koło  karczmy  tamtejszej  cienkie,  łupkowe,  szare 
piaskowce,  tworzące  lekkie  wypukłe  siodło.  Kie  brak  tam  i  iłów 
szarych,  wszędzie  w  zwałach  widocznych,  a  wyżej  karczmy  do- 
chodzą ogromne  zwały  alluwialne  do  wysokości  nawet  8  lub  10 
metrów.  O  kilkaset  metrów  dalej  w  górę  pojawiają  się  ponownie 
czerwone  gliny  wiszniowe,  z  czego  należy  wnosić,  iż  one  leża  nad 
łupkowymi  piaskowcami  i  hieroglifami,  czyli  że  te  ostatnie  wolno 
zaliczyć  do  warstw  inoceramowych.  Jeszcze  wyżej  koło  punktu 
mierniczego  536  metr.  pokazują  się  wielkie  masy  szarych  glin, 
leżących  na  przemian  z  cienkiemi  warstwami  łyszczykowych  i  łup- 
kowych, hieroglifowych  piaskowców,  kończących  się  dopiero  na 
grzbiecie  603  m.,  stanowiącym  dział  wodny  między  Biała  a  Ropa. 
Tutaj  stykamy  się  już  z  okolica  Hańczowej,  t.  j.  z  obszarem  opi- 
sanym w  rozdziale  pierwszym  (str.  36)  i  przedstawiającym  iden- 
tyczna zupełnie,  jak  widzieliśmy,  budowę  geologiczną. 

Idąc  od  Śnietnicy  ku  Stawiszy  opuściliśmy  właściwa  dolinę 
Białej,  będącą  tutaj  już  tylko  małym,  nikłym  potoczkiem,  spływa- 
jącym od  Bielicznej  i  Izb  ku  Banicy.  Pomiędzy  Śnietnicą  a  pół- 
nocnym końcem  wsi  Banicy  powtarzają  się  wielokrotnie  stromo 
ustawione,  bądź  ku  NO  bądź  ku  SW  nachylone  i  silnie  pogięte 
piaskowce  i  też  same  cienkie,  łuf»kowe,  stromo  nachylone  piaskowce 
wysterczaja  w  szerokiej  dolinie  po  lewym  brzegu,  cokolwiek  poniżej 
punktu  połączenia  się  obu  potoków  od  Banicy  i  Izb  spływających. 

W  dolnej  części  wsi  Banicy  występują  najpierw  grubsze  pia- 
skowce z  żyłami  kalcytu  stromo  dosyć  ustawione  z  upadem  połu- 
dniowo-zachodnim,  później  szare  gliny,  a  powyżej  tamtejszej  cerkiewki 
pojawiają  się  już  lekko  pofałdowane  czerwone  gliny  z  piaskowcami 
zwykłego  wejrzenia.  W  Izbach,  w  szerokiero  łożysku  potoku,  widać 
tylko  żwirowiska  i  nasypy  i  dopiero  poniżej  cerkiewki  wsi  Bieli- 
cznej na  granicy  gminy  Izb  pojawiają  się  napowrót  czerwone  iły 
z  cienkimi,  łyszczykowatymi  piaskowcami,  miejscami  pofałdowane 
w  liczne  i  drobne  siodełka.  Dalej  za  cerkwią  znikają  już  czerwone 
gUny,  i  w  potoku  płynącym  przez  wieś  Bielicznę  obserwować  można 
wyraźnie  wyższe  już  warstwy,  t.  j.  cienkie  białawe  piaskowce 
z  wkładkami  szarych  i  białawych  iłów  łupkowych,  występujących 
tam  wyraźnie  jako  dość  odrębny  typowy  kompleks.  Warstwy  leża 
prawie  poziomo  lub  lekko  nachylone,  tworząc  jedynie  małe,  drugo- 
rzędne siodełka.  Jeszcze  dalej  w  <rórę  ku  grzbietowi  Ostrego  Wirchu 
(933  metr.)  i  granicy  węgierskiej  tylko  ogromne  hałdy  drobno- 
i  gruboziarnistych  piaskowców  —  bez  czerwonych  iłów  —  świadczą 
o  budowie  geologicznej  grzbietów  granicznych,  tak  na  galicyjskim 
jak   i    na   węgierskim    stoku    złożonych    z    piaskowców,    o  jakich 
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m^fwUUmj  jtiź  w  rozdzfjde  fierwnsyjn  (0tr.  36)  ptsjr  opbse 
BledifiArki  i  Reglowa. 

Tatąj  kofiesy  się  też  naasA  droga;  jesleśiiiT  a  oMiteeKiijch 
tMlowuk  Białej  i  granica  politTcsna  samyka  nasse  baduitt. 
Okolicę  pobliską  węgierskiego  juź  teiytoryimi  opiiał  dawniej  haiAm 
iaGeeei^oiro  Dr.  Uhlig  ^)  i  tataj  mo^my  jedynie  wskaaać  na  jego 
badania,  popierające  pod  wielu  względami  przez  naa  nzy^ikAiie 
•tratygraficzne  i  tektoniczne  rezultaty.  Na  tem  kończy  też  ten 
przekrój  wzdłuż  rzeki  Białej,  której  doliną  i  dopływami  bocz- 
nymi ^zliimy  od  Bobowej,  a  ogólne  zeitawienie  wydzielał 
atratygraficznyeh  pozostawiamy  do  końcowego  rozdziała  ei 
lekatn,  gdzie  ogólny  obraz  wszystkicb  ogniw  karpackich  lepiej 
będzie  można  w  całości  nakreślić. 


-^-^SB'-^ 


ROZDZIAŁ  CZWARTY. 
Okolica  Sfiiszyny  i  Krynicy. 


Wscliodniopołudniowa  część  terytoryum  galicyjskiego,  przed* 
stawionego  na  arkuszu  Muszyna -Krynica  należy  do  dorzecza  Po- 
prądu,  tworzącego  tutaj  na  znacznej  przestrzeni  granicę  polityczni 
między  Galicy  u  i  Węgrami,  i  z  tego  też  względu  podziałn  hydro- 
graficznego odrębnie  musi  ona  byc  traktowaną  w  przeciwstawienia 
do  dorzeczy  Białoj  i  Ropy,  opisanych  w  rozdziałach  poprzednich. 
Do  Popradu  sfjływa  tutaj  od  wscbodu  pomiędzy  Milikiero  i  Li^hi- 
chowem  cały  szereg  mniejszych  i  większych  potoków,  z  których 
przetiewBzystkiem  potok  Milicki,  dalej  Muszy nka  ze  swoimi  do- 
pływami głównymi:  Kryniczanką  i  Piornnką,  a  wreszcie  potok 
Smereczek,  spływający  od  Dubnego  zasługują  na  szczegółowe  zwie- 
dzonie.  Pójdziemy  toź  tym  porządkiem  i  rozpatrzywszy  najpierw 
samą  dolinę  Popradu ,  j>óźniej  po  kolei  zbadamy  każdy  z  ti^zech 
wymienionych  potoków. 

Trasa  kolejowa  wijąca  się  tutaj  równolegle  i  tuż  ponad  Po- 
pnulem,  ułatwia  wielokrotnie  zbadanie  brzegów,  gdyż  liczne  sztuczne 
odsłonięcia,  L  j.  prze  kup  y  dawniejsze  lub  dawne  kamieniołomy 
otwurzorie  podczas  budtiwy  kolei,  odsłoniły  wnęlrze  stmmego  stoku 
po  prawym  galicyjskim  brzegu.  Przy  ujściu  Milickiego  potoku  do 


^)  Dr.  y.  Uhlig.  Br^ebniase  greologischer  Aufn&timeD  m  den  westgaHiisobeii 
Ktrp&thon  (18B8)  pug.  197  i  naat. 
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Popradu  olbrzymie  odsłonięcia  w  dawnych  łomach  kolejowych  nad 
rasa  przede wszystkiem  najpierw  zwracają  uwagę.  Piaskowce  w  tych 
:omach  sa  twarde,  zbite,  ze  śladami  zwęglonych  roślin,  ułożone 
w  potężnych  metrowych  warstwach  z  charakterystycznem  skoru- 
po watem  rozdzieleniem  barw  wietrzejącego  lepiszcza.  Warstwy  są 
;ak  potężne,  iż  nawet  dalej  trudno  w  nich  dopatrzeć  się  nachylenia, 
itóre  początkowo  jest  widocznie  ku  wschodowi,  a  zwaliska  ogromne 
zasłaniają  nadto  pierwotne  wychodnie  pokładów.  Dalej  nad  torem 
kolejowym  poniżej  szczytu  oznaczonego  na  mapie  nazwą  Pański 
641  metr.)  widzimy  znowu  ogromne  odsłonięcia  i  potężne  pia- 
skowce mocno  popękane,  rozpadło  w  olbrzymie  bloki  i  prawie  po- 
ziomo ułożone.  Łupkowych  wkładek  niema  tu  prawie  wcale  lub 
bardzo  mało  i  typ  piaskowców  pozostaje  zawsze  ten  sam  niezmienny. 

Dalej  ustawiają  się  te  piaskowce  bardzo  stromo  z  nachyle- 
niem południowem,  a  koło  żelaznego  mostu  kolejowego  na  potoku 
Milickim  ogromny  dawny  łom,  okazuje  ciekawe  i  bardzo  ładne 
łukowate  lub  raczej  księżycowate  wygięcie  ^)  potężnych  warstw 
drobnoziarnistego,  zbitego,  żółtawego  piaskowca  eoceńskiego.  Wy- 
gięcie to  widoczne  na  przestrzeni  jakich  20  do  30  metrów  w  litych 
małoco  popękanych  warstwach,  dochodzących  miąższości  do  1*5 
lub  2  nawet  metrów  jest  jednym  z  wyraźnych  dowodów,  jakim 
pofałdowaniom  mogły  uledz,  i  rzeczywiście  uległy  warstwy  kar- 
packie bez  głębiej  jednak  sięgających  uskoków  lub  rozleglej  szych 
dyslokacyi  tektonicznych. 

Od  tego  mostu  na  dłuższej  przestrzeni  nie  przedstawia  szeroka 
dolina  Popradu  żadnych  ciekawszych  odsłonięć  i  dopiero  za  stacyą 
kolejową  Muszyna  przed  grupą  domów  zwaną  Wapirnie  występują 
przy  torze  kolejowym  takież  same  jak  poprzednio,  popękane,  drobno- 
ziarniste, niemal  bryłowate  piaskowce  z  ułożeniem  bardzo  trudnem 
do  pewnego  stwierdzenia.  Piaskowiec  ten  jest  niewątpliwie  górno 
eoceńskim  i  numulitowym  i  dostrzedz  w  nim  łatwo  można  śla- 
dów zatartych  drobnych  organizmów  oraz  okruchów  czerwonego 
granitu,  odbijającego  wyraźnie  obok  licznych  ziam  mlecznego 
kwarcu.  Na  długiej  przestrzeni  ciągną  się  odtąd  olbrzymie  od- 
odsłonięcia  ponad  Popradem  aż  do  drugiego  mostu  kolejowego, 
po  którym  tor  przechodzi  z  lewego  na  prawy  brzeg  rzeki  i  tam 
okazuje  się  po  wkładkach  niebieskawych  i  marglowato-łupkowych 
tu  i  owdzie  wtrąconych,  że  warstwy  leżą  na  dłuższej  przestrzeni 
przecież  całkiem  prawie  poziomo,  poczem  wzdłuż  drogi  wozowej 
naprzeciw  „Folwarku**  piaskowce  i  raargle  łupkowe  nachylają  się 
ku  Wschodowi  w  wybornych,  i  łatwo  dostępnych  odsłonięciach. 
O  parę  kroków  dalej  upad  staje  się  coraz  stromszym   i  pojawiają 


*)  Porówn.  Al.  Alth.  Stosunki  topogr.-geolog.  kolei  Tarnow.-Lelucli.  (1877) 
Btr.  26. 
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się  inne  cokolwiek  niż  poprzedDio  piaskowce,  t  j*  gruboziarniste 
z  biafemi  ziarnami  kwarcu  lub  nawet  zlepieńce,  poniżej  zaś  od- 
słonięć w  litej  skale,  w  wysokości  jakich  rao7-e  12  do  16  metrów 
na  po/Jo  mi^m  Popradu  a  kil  ku  metrów  nad  poziomem  toru  koj^^jo- 
wago  leża  opodal  grupy  domów  zwanej  Majdanem  nader  wyraźne 
rzeczne  żwirowiska  z  otoczakami  piaskowców  oraz  zielonawego 
znanego  tatrzańskiego  granitu.  Sa  to  widocznie  *)  nanosy  z  połu- 
dniowego węgierskiego  stoku  Tatr  z  okolic  Szraekdu  i  Kesmarku, 

W  pobliżu  Lelticbowa  koło  punktu  mierniczego  496  metr. 
odsłania  stary  łom  kolejowy  opodal  od  toru  ogromne  warstwy 
piaskowców  stromo  nacijylone  i  aź  do  granicznego  potoku  Sme- 
recek,  spływającego  do  Popradu  od  Obrucna  i  Dubnego,  ciagnii 
się  niezmiennie  te  same  miejscami  doayó  kruche  i  zwietrzałe  pia- 
skowce, od.słoni^^te  w  grubych  warstwach  w  wielu  punktach  wzdłui 
lub  ponad  drogą,  prowadząca  na  wschodnim  boku  kolei  z  Mnazyny 
do  Lei  u  chowa.  Nie  brak  nadto  miejscami  i  żółtej,  prawdopodobnie 
dyluwialnej  gliny,  której  płaty  obok  częstych  zwałów  i  rumowisk 
zakrywają  często  głębsze  pokłady. 

W  Leluchowie  granica  węgierska  kładzie  kres  naszym 
daniom  i  jedynie  w  bocznym  granicznym  potoku  Smereczku  moiua 
ponowii  spostrzeżenia  co  do  tych  samych  piaskowców,  jakie 
znaliśmy  już  poprzednio  w  licznych  odkrywkach  ponad  Popradem. 
Piaskowce  te,  drobnoziarniste,  w  licznych  zwaliskach  i  rumowiskach 
ciągną  się  ai  po  wsie  Dubne  i  Obruczno  i  tam  przy  ostatnich  pół- 
nocnych chatarh  Obruczna  w  pobliżu  punktu  miernicicego  671  metr, 
i  karczmy  widzieliśmy  podczas  jednej  wycieczki  zrobionej  w  r. 
1890  wielką  hałdę  czerwono-brunatnego  zbitego  i  ilastego  wapienia, 
która  pochodziła  prawdo]>odobnie  z  łomów  gdzieś  w  pobliżu  wido- 
cznie w  ukryciu  będących.  Pomimo  poszukiwań  i  starań  nie  udało 
się  nam  wszakże  ani  wynaleźć  miejsca  owego  zniesionego  materyału, 
ani  uzyskać  jakichkolwiek  infurmacyi  od  tamtejszych ,  wogóle 
bardzo  nielicznyclj  mieszkańców  i  możemy  przeto  jedynie  stwier 
dzić,  \i  w  punkcie  tym  lub  nieopodal  występywad  musi  jurajski 
czerwono- bmn^Uny  wapień  rafowy »  przypominający  bardzo  niektóre 
skałki  jurajskie  z  okolicy  Lubowli  i  Ujakaj  o  których  nadzwyczaj 
ciekawe  i  i^zczegółowe  wiadomości  zawdzięczamy  Dr,  V,  Uhligowi  *). 

Okolicę  na  południe  i  wschód    od  Leluchowa   również  badał 
Dr.  Uhlig  '*)   i   szczególnie    ważnem  jest   odnalezienie   przez  niego 


zua   w 
po-    I 

ero.    ' 


*)  Porów.  Dr.  Al  Alth,  Stoiunki  topogr.-g©ol,  kolei  Tartiow,-Le!uc«li.  «rr.  26. 

•)  Dr.  V.  UhUg.  Der  pieDniflcbo  Klippenaiug  1890.  (Jahrb.  iL  ^ Geolog* 
B^ichsanet.  1890). 

*)  Dr.  V.  Uhli^.  Ergi?ba£a«e  geologiadier  Auftiahmon  in  d«D  wegl^alUisclien 
Karpatben  (1688)  pag.  198  i  2^3. 
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nr  okolicy  Malczyo  numulitów  i  orbitoidów  (Num.  Lucasana  Defr., 
Num.  granulosa  d/Arch,  Orbitoides  stellata  d^Arch,  Orb.  papyracea 
Grumb.y  Orb.  nummułitica  Gumb.  etc),  charakteryzujących  stanowczo 
nriek  piaskowców  tak  węgierskiego  jak  i  galicyjskiego  obszaru. 

Doszedłszy  teraz  do  granicy  węgierskiej,  musimy  wróció  na- 
30wrót  do  punktu  wyjścia,  t.  j.  do  Milika  i  udaó  się  potokiem 
Milickim  w  górę  ku  Szczawnikowi  i  wysoczyznom  Kotylniczego 
Wirchu  (1032  metr.).  W  Miliku  poniżej  cerkwi  spotykamy  najpierw 
srielkie  odsłonięcia  w  piaskowcach  popękanych  lekko  ku  wscho- 
iowi  nachylonych,  a  trochę  dalej  leży  (na  prawym  brzegu  potoka 
lad  rumowiskami  z  piaskowców)  wielki  płat  żółtej  dyluwialnej 
ióssowatej  gliny,  którą  niejednokrotnie  już  widzieliśmy  rozrzucona 
wśród  dolin  karpackich  w  nieregularnych  pokrywach.  Powyżej 
cerkwi  w  potoku  okazują  te  piaskowce,  lekko  ku  Zachodowi  na- 
chylone bardzo  charakterystyczny  i  ładny  uskok  o  wysokości  usko- 
kowej około  I  metra  i  szczególnie  wyraźnie  występuje  ten  uskok 
w  postaci  kolanowatego  zagięcia  dzięki  jednej  ciemnej  warstwie, 
odbijającej  ostro  wśród  jaśniejszych  popękanych  piaskowców  bez 
żył  kalcytu.  Ponad  Milikiem  okazują  się  szare  gruboziarniste 
a  nawet  zlepieńcowate  piaskowce  bądź  w  grubych  ławicach  z  uło- 
żeniem bardzo  łagodnem,  bądź  w  wielkich  zwałach  i  aż  po  kapliczkę 
poniżej  Szczawniku  a  nawet  po  za  kapliczką  trwają  one  i  jakkol- 
wiek zwietrzałe  i  znacznej  grubości  są  one  doskonale  odsłonięte 
i  łatwe  do  badania.  W  samym  JSzczawniku  w  górze  koło  cerkwi 
widzimy  bardzo  wyraźne  odsłonięcie  w  piaskowcach  na  parę  metrów 
grubych  i  popękanych  z  wkładkami  piaszczystych  łupków  z  żół- 
tymi charakterystycznymi  nalotami.  Niektóre  warstwy  sa  bardzo 
bogate  w  łyszczyk  i  ślady  zwęglonych  roślin,  inne  gruboziarniste 
z  białymi  punktami  jak  gdyby  śladami  skamielin  przypominają 
bardzo  zarówno  niektóre  numulitowe  piaskowce  z  okolicy  Gorlic 
jak  i  piaskowce  z  Krynicy  ze  szczytu  góry  parkowej.  Uwarstwo- 
wanie  jest  h.  8*50  Połud.  48®.  Po  za  temi  odkrywkami  nie  ma 
w  szerokiej  dolinie  Szczawnika  sposobności  do  innych  badań  i  do- 
piero po  drugiej  stronie  grzbietu,  oddzielającego  Szczawnik  od 
Złockiego  pojawiają  się  wśród  wsi  Złocka  doskonałe  obnażenia 
w  szarych  i  białawych,  mocno  popękanych  piaskowcach.  Leża  one 
najpierw  jak  gdyby  poziomo,  później  wśród  wsi  w  potoku  usta- 
wiają się  bardzo  stromo,  okazując  przytem  cienkie  warstewki  nie- 
bieskawych glin  łupkowych,  a  dalej  przyjmują  ponownie  ułożenie 
poziome,  przypominając  żywo  pomimo  licznych  popękań  niektóre 
kuliste  piaskowce  (Kugelsandsteine)  okolic  Ciężkowic  lub  Jasła. 
Obok  tych  piaskowców  odgrywają  nadto  we  wsi  wybitna  rolę 
zwały  i  płaty  żółtej  gliny  wysokości  kilkumetrowej,  która  to  glina 
niewątpliwie  po  części  przynajmniej  pochodzi  z  rozkładu  gliniastych 
piaskowców,   wyglądających  nieraz  istotnie  jak  bardzo  piaszczyste 
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szare  gliny  zupełnie  młodego  wieku.  Powyżej  wsi  przy  drodze  ku 

Jastrzębikowi  liczne  głębokie  jary  odsIoniJy  głęb&ze  pokłady  i  wi- 
dzimy tam  obok  szarych  glin  i  czerwone  wi«zniowe  iły  w  doii 
wyraźnych  masach  lezące  bardzo  widocznie  u  spodu  pod  azarj 
iłami.  Spotyka  aię  tii  także  często  uaady  rdzawki  ceglasto-  czei^ 
won  ej,  pochodzące  Djoźe  ze  źródeł  wody  kwaśnej  i  stąd  też  wolno 
przypuszczać,  ze  szare  iły  leżące  nad  wiszniowymi  mo^ą  byc  po- 
krywa poziomu  zawierającego  źródła  szczawowe.  W  Jastrzębiku 
znajdują  się  również  głębokie  bardzo  jary,  lecz  widaÓ  tam  tylko 
szare  wapniste  gliny  bez  wyraźniejszego  ułożenia,  przypominające 
wszakże  niektóre  typy  iłów  i  warstw  inoceramuwych.  Z  Jastrzęhika 
potokiem  tej  samej  nazwy  możemy  zejść  w  dolinę  Muszyn  ki, 
którą  opuściliśmy  koło  kolejowego  mostu  żelaznego  w  Muszynie 
i  udać  się  teraz   w  górę  ku  Powroźotkowi ,  Krynicy  i  Słotwinon 

Pomiędzy  Muszyna  a  Powrożnikiem  nie  ma  prawie  ważniej^ 
szych  odsłonit.^ó,  szeroka  płytka  dolina   ukazuje    przeważnie  tylto 
alluwialne    szutry    i    nanosy    obok   czę^tirj    żółtej    gliny    i  jedynie 
prawy  stromszy  brzeg  Muszynki  okazuje  tu  i  owdzie  warstwy  żół- 
tawo szarych  piaskowców  ilastych  z  niewyraźnym  biegiem  i  upaden 
oraz  rdzawe  raargle  ilaste  raicjscami  znaczniejszej  nawet  grubość? 
Przy  moście  w  Powrożniku  (koło  rogatki)  odsłonięcie  na  parę  me- 
trów   wysokie    okazuje    na    prawym    brzegu    niewyraźnie    ułożone 
raczej  w  zwaliskach  niż  w  warstwach  pierwotnych  —  piaskowce  gliną 
stropowa  na  ^.óltą  zabarwione  lecz  upadu  i  biegu  niepodobna  tKia 
było  stwierdzić  wyraźnie.  Za  Powrożnikiem  przy  gościńcu  do  KrJ 
nicy    prowadzącym    pokazują  się    tak   w    warstwach  jak    i  w  ml 
łych  zwaliskach  odmienne  cokolwiek  piaskowce  z  żyłami  kalcywT 
i  też  same  piaskowce  spotykamy  jeszcze    dalej    w  dobrych    odsło- 
nięciach przy  krytym  moście  na  Czarnym  Potoku-    W  tymże 
toku    t.   j.    w  niższej    jego   cz<*ści    prócz    szaiych    glin   przez  wod 
z    dala   wypłókanych    oraz    żółtej    dyluwialnej    gliny    wogóle 
grzbietowi    tutaj    dosyć  powszechnej,    żadne    głębsze    warstwy 
jaw    nie    występują    i    dopiero    dalej    w   górę   pojawiają   się    sza 
gruboziarninte  piaskowce,    mniej  więcej  tiikie^  jak  w  samej  Kry- 
nicy na  górze  parkowej  t.  j.  dosyć  ila?ite,  sypkie,  ze  śladami  zwie- 
trzałych   skamielin ,    jedneni    słowem     niewątpliwy    górny    eocen. 
Stąd  przez  grzbiet  l*alenicę   (Hu7   metr.)   łatwo  możemy  dostać  się 
do  Jastrzębi k a,   ponad  którym  w  wielkich  i  głębokich  jarach  oka- 
zuje się  już  niższy  kompleks  t  j.  piaskowce  łyszczykowe  ^  dosyĆ 
grube,  pełne  hieroglifów  rozmaitego  rodzaju  i  nader  bogate  wżyły 
kaleytu,  jedneni  słowr^m  ogniwo  określone  dawniej  nazwą  górnych 
warstw  hieroglifowych  (Obere  Hieroglyphen  Schicbten  Paula  i  Dr* 
Tietzego).  Piaskowce  te  widoczne  są  albo  w  warstwach  z  ułożeniem 
niemal  poziomem  albo  też  w  wielkich   zwaliskach   pokrywających 
zbocza  stromych  i  głębokich  jarów. 
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Tych  warstw  w  samej  Krynicy,  do  której  teraz  zwrócić  nam 
jię  wypada,  wcale  nie  znachodzimy.  Gdziekolwiek  tylko  większe 
ub  mniejsze  odsłonięcia  odkryły  w  Krynicy  głębsze  pokłady  — 
i  miejsc  tych  badż  ponad  potokiem  Kryniczanką,  bądź  na  stokach 
szerokiej  doliny  jest  wcale  nie  mało  —  tam  spotykamy  wszędzie 
Irobnoziarniste ,  gliniaste,  dosyć  łatwo  wietrzejące,  niewątpliwe 
joceńskie  piaskowce  z  wkładkami  łupków  marglowych  lub  ilastych, 
s  ułożeniem  niejednostajnem  a  nieraz  nawet  dość  wątpliwem  po 
jzęsci  wskutek  pęknięć,  jakie  przecinają  grubsze  ławice  piaskowców, 
po  części  wskutek  licznych  usuwisk  i  zwalisk,  jakie  widzimy 
w  wielu  punktach  na  zboczach  grzbietów  Krynicy.  Odsłonięcia 
takie  widzimy  na  prawym  brzegu  Kryniczanki  w  pobliżu  mostu 
koło  łazienek  borowinowych,  w  lesie  parkowym  na  wielu  punktach, 
Ła  kościołem  przy  drodze  do  Słotwin,  na  szczycie  góry  parkowej, 
a  przedewszystkiem  w  wielkim  starym,  obecnie  zarzuconym  łomie 
położonym  na  końcu  chodnika  zwanym  Wojnaczką  przy  gościńcu 
prowadzącym  do  Tylicza  i  ku  granicy  węgierskiej. 

W  łomie  tym  doskonale  odsłonięte  są  warstwy  dosyć  twardego 
drobnoziarnistego  piaskowca,  który  na  górnej  powierzchni  warstw 
okazuje  wyraźne  figury  płynięcia  i  hieroglify  różnego  kształtu, 
miejscami  jednak  zatarte  trochę  i  który  zawiera  także  jak  gdyby 
siady  drobniutkich  organizmów  i  skamielin,  nie  dających  się  wszakże 
makroskopowo  bliż(»j  oznaczyć.  Z  pomiędzy  warstw  w  tym  łomie 
odsłoniętych  cztery  warstwy  piaskowca  oddzielone  od  siebie  dosyć 
znacznemi  wkładkami  zielonawo-^zarego  łupku  marglowego  wystę- 
pują nader  wyraźnie,  —  szczególnie  górna  warstwa  grubości  do 
dwóch  metrów  silnie  popękana  i  charakterystyczne  pomarańczowo 
żółte  plamy  okazująca  —  a  wyraźne  i  sf)okojne  uwarstwowanie  jest 
h.  8  Półn.  46  lub  h.  8  Półn.  5J.  Te  same  piaskowce  drobnoziar- 
niste, tylko  więcej  sypkie  i  zwietrzałe  widzimy  na  szczycie  góry 
parkowej  (741  metr),  na  grzbiecie  zwanym  Huzary  (8()6  metr.) 
między  Krynicą  a  Tyliczem,  koło  źródeł  w  Słot  winach  i  na  wszyst- 
kich okolicznych  grzbietach  dosięgających  najwyższej  wysokości 
w  okazałej  Jaworzynie  dochodzącej  do  1116  metrów. 

Z  tych  to  pokładów  wytryskują  źródła  mineralne  t.  j.  szczawy 
wapienne,  któro  Krynice  zrobiły  słynną  daleko  po  za  granicami 
Galicyi  i  o  których  mówiliśmy  obszerniej  i  szczegółowo  na  innem 
miejscu  ^).  Tam  wykazaliśmy,  że  główny  składnik  szczaw  Kryni- 
ckich t.  j.  kwas  węglowy  pochodzi  z  głębi  ziemi,  będąc  zupełnie  nie- 
zależnym od  pokładów  geologicznych  występujących  na  powierzchni, 
a  dalej  że  składniki  stałe    w   szczawach    zawarte    pochodzą   z    po- 


*)  Dr.   WZ.    Szajnocha.    Żródf.a   mineralne   Galicyi.    Kraków  1891.   str.  36 
do  str.  59  i  str.  99  do  105. 
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klftdów   piaskowców   karpackich    i   okładają  się   niemal  wyłącznie 
2  dwuwęglanu   sodawego,   wapoiowego,   magnowego  i  śelazawega 

Źródła  te  mioeralDe  nie  są  ograniczone  do  samej  tjlko  oko- 
licy Krynicy;  one  pojawiają  się  w  Muszynie,  Szczawnikn^  Jastrs^ 
biku,  Krynicy,  Słotwinach  a  nawet  Tylicza  i  na  mapie  sasMf 
mogliśmy  wyznaczyć  21  punktów  ich  występowania,  jakkolwiek 
uwzględniliśmy  tylko  najważniejsze  i),  a  drobniejsze  ze  względów 
typograficznych  koniecznem  było  pominąć.  Znaczenie  i  znirtko^ 
wanie  lecznicze  maja  wszakże  obecnie  niemal  wyłączoie  tyłko 
zdroje  samej  Krynicy. 

Po  za  Krynicę  idąc  ku  Hneie  przez  Słotwiny  nie  znajdujeiiij 
żadnych  ważniejszych  lab  ciekawszych  odsłonięć  i  tak  w  potoka 
Słotwińskim,  jak  wzdłuż  gościńca,  jak  wreszcie  i  na  „Kopciowej* 
zacliodniem  przedłużeniu  grzbietu  Hawrylakówki  (783  metr.)  i  Ko- 
ty lnicy  (788  metr.)  widzimy  wszędzie  te  same  drt>bnoziamiste 
kruche,  żółmwe  piaskowce  z  niewyrażnera  ułożeniem  i  mocno  po- 
pęk^Mnemt  zazwyczaj  warstwami.  W  Kopciowej  oddziela  na^  joi 
tylko  mała  przestnteń  od  Huty  t.  j*  od  krańców  południowych 
dorzecza  Białej  opisanego  w  poprzednim  rozdziale  i  nie  potrzebując 
iść  dtttej  ku  północy,  możemy  wrócić  aż  do  Powrożnika  w  dolinę 
Muszynki,  która  opuściliśmy  poprzednio,  daiąc  ku  północy  do 
Krynicy  i  Słotwin. 

Powrożnik  łączy  z  Tyliczem  tylko  zła  droga  leśna  ^  wzdłuł 
której  niejednokrotnie  nasuwają  się  dobre  odsłonięcia  w  głębszych 
nieco  pokładach.  Pierwsze  z  nich  widzimy  na  wschodnim  koóco 
wsi  Powrożnika  nad  braegiera  Maszynki,  gdzie  odsłonięte  są  cio- 
sko n  ale  —  obok  niektórych  zwalisk  bezładnych  —  żółtawe  dosyć 
popękane  piaskowce  lekko  ku  Północy  nachylone.  Jeszcze  trochę 
dalej,  przy  ujściu  Stnpnego  potoku  do  Muszynki  małe  lecz  wy- 
raźne odnlonięcie  okazuje  szare,  łyszczykowe,  drobnoziarniste, 
rdzawe  piaskowce^  bardzo  dlnie  popękane  ze  zwęglonemi  resztkami 
drobnych  roślin,  a  warstwowania  wszakże  wobec  bardzo  grubych 
pokładów  i  silnego  popękania  nie  podobna  odczytać.  Piaskowce 
nie  okazują  hieroglifów  i  cechami  petrograficznemi  przypominają 
bardzo  znane  dobrze  w  literaturze  karpackiej  piaskowce  z  MiMal 
tntowa  pod  Wieliczka.  ^^ 

Dalej  nad  drog?i  ku  Tyliczowi  w  pobliża  punktu  mierniczego     ' 
617  metr.  pokazują  się  w  odsłonięciach  u  wierzchu  cieńsze  warstwy 
ponad  grubym  jednym  pokładem  piaskowca  i  te  cieńsze  warstwy 
zawierają    bardzo    wiele   łyszczyku    i    res/,tek    zwęglonych    roślin, 


^)  Ciekawe  ssc2eg62y  co  do  występowania  nscsftw  w  oko  lic  j  Krjnicj  i  Tj' 
licsa  sibwieTa  dawBn  pr&ca  C.  M,  Paulii  i  Dr.  £.  Tiets&ego :  „Stadiea  in  der  Sand- 
tteinzoae  der  Karpathen  (1877)  pag.  55— 5^. 
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niemało  różnorodnych  hieroglifów,  a  uwarstwowanie  najwyra- 
inieJBze  przedstawia  się  jako  h.  9*60  Połud.  24®. 

Jei^zcze  dalej  ku  Tyliczowi  za  drogą  prowadząca  ku  małej 
ciosce  Wojkowpj  widzimy  doskonale  obnażone  ogromne  ławy  pia- 
kowców  bez  wkładek  rparglowych,  twarde  i  nie  popękane  z  upadem 
losó  stromym  ku  południowemu  zachodowi  i  widocznie  ten  sam 
Lompleks  pojawia  się  ponownie  koło  koło  kapliczek  i  starego  tar- 
aku  pr/.y  punkcie  mierniczym  579  metr. ,  z  którego  to  miejsca 
iprowadza  się  z  małych  świe^^ych  jeszcze  torfowisk  ziemię  boro- 
?nnowa  do  Krynicy  na  kąpiele  borowinowe.  Widzimy  tam  bądź 
i^yraźnie  odsłonięte,  bądź  w  licznych  zwaliskach  na  zboczach  do- 
iny  wielkie  masy  grubych ,  popękanych ,  lekko  nachylonych  pia- 
skowców o  cechach  powyżej  wielokrotnie  już  opisanych. 

Pierwsze  ślady  cokolwiek  innych  pokładów  t.  j.  szarych  iłów 
spotykamy  dopiero  przed  samym  Tyliczem  w  szerokiej  dolinie 
„na  Łaskach"  w  pobliżu  punktu  mierniczego  579  metr.,  gdzie 
potok  odsłonił  stromy  brzeg  złożony  z  cienkich  piaskowców  roz- 
sypujących się  bardzo  łatwo  i  okazujących  wkładki  szarych  łup- 
ków gliniastych.  U  zbocza  wytryskuje  kilka  źródeł  osadzających 
czerwoną  rdzawkę  w  znacznych  ilościach  i  szczegół  ten  zarówno 
jak  i  szare  gliny  łupkowe  przypomina  bardzo  budowę  geologiczną 
Szczawnika  i  Jastrzębika,  opisaną  na  początku  niniejszego  rozdziału. 

Przed  Tyliczem  zwracają  jeszcze  uwagę  znaczniejsze  masy 
dyluwialnej  lossowatej  gliny,  zużytkowywanej  na  cegłę  w  pobli- 
zkiej  cegielni  i  glina  ta  pokrywa  cieńsza  lub  grubszą  powłoką 
na  kilku  miejscach  koło  Tylicza  warstwy  rodzime,  odkryte  tylko 
w  samem  mieście  poniżej  rynku  w  sztucznych  odsłonięciach  jako 
szarawe,  dosyć  sypkie  piaskowce  bez  wybitnego  charakteru.  W  Ty- 
liczu znanych  jest  również  kilka  źródeł  szczawy  żelazistej ;  główne 
używane  przez  gminę  znajduje  się  koło  cerkwi  nad  rzeką  i  skład 
chemiczny^)  wody  z  niego  wypływającej  odpowiada  zupełnie  głó- 
wnemu źródłu  w  Krynicy. 

Z  Tylicza  trzy  drogi  pozostaje  nam  jeszcze  zwiedzić  jako 
wschodnią  stronę  do])ły  wów  Muszy nk i  i  Popradu  t.  j.  najpierw  ku 
wschodowi  mała  przestrzeń  rządowego  gościńca  z  Tylicza  ku  Mu- 
szynce  aż  do  granicy  węgierskiej,  dalej  ku  zachodowi  drogę  z  Ty- 
licza do  Krynicy,  a  wreszcie  ku  północy  gościniec  prowadzący 
przez  Mochnaczkę  ku  Hucie  i  dalej  przez  Łabowe  i  Nawojowe 
do  Nowego  Sącza. 

Przestrzeń  z  Tylicza  do  granicy  węgierskiej,  leżącej  przy 
punkcie  mierniczym  688  metr.  prawie  zupełnie  pozbawioną  jest 
większych    i  ciekawszych   odkrywek    i  jedynie   we  wsi  Muszynce 


*)  Porówn.  Dr.   W.  Szajnocha.  ŹródZa  mineralno  Galicy  i.  Btr.   1U4. 
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ponad  rogatka  sztaczne  doskonałe  obnażenie  ponad  drogą  umoili- 
wiły  nam  stwierdzenie  w  r.  1891  występowania  tam  grubych  w- 
bieskawych  piaskowców  z  rdzawenn  plamami  i  niebieskawend 
wkładkami  łupkowemi.  Ułożenie  tych  piaskowców  jest  wyraine, 
upad  bardzo  stromy  ku  południowemu  zachodowi. 

Po  za  granicę  węgierską  ku  Bardyowu  lub  Czigelce  itó  jnl 
nie  potrzebujemy  (patrz  str.  37)  i  możemy  cofnąć  się  do  Tylica 
i  zwrócić  się  raz  jeszcze  ku  omówionej  poprzednio  najbliższej  oko- 
licy Krynicy.  Wzdłuż  toj  drogi  prowadzącej  pomiędzy  grzbietami 
Bradowec  (817  metr.)  i  Uuzary  (866  metr.)  przełęczą  koło  punktu 
mierniczego  679  metr.  były  w  r.  1891  widoczne  liczne  sztuczne 
odsłonięcia  wzdłuż  nowo  budującej  się  drogi  i  okazywały  się  w  nich 
grubo  uławicone  piaskowce  mocno  popękane,  z  wkładkami  łupków 
ilastych  i  lekkiem  nachyleniem  ku  północnemu  wschodowi.  Na 
wschodnim  stoku  owej  przełęczy  le7ą  nadto  wielkie  zwały  gliny 
szarej ,  może  po  części  pochodzącej  z  szarych  łupków  ilastych 
widocznych  tu  i  owdzie  w  potoku,  a  w  wielkich  w  kopach  po  obu 
stronach  drogi  odsłonięte  były  szare,  drobnoziarniste  piaskowce 
ilaste  z  drobnemi  żyłami  kalcytu  oraz  szaro  margle  i  łupki  gliniaste. 

Na  zachodnim  stoku  ])rzcłęczy  w  pobliżu  punktu  mierniczego 
728  metr.  odsłonięte  były  ówczas  wybornie  |K)nad  drogą  nowi 
czerwono  -  żółtawe  popękane  piaskowce  grubości  kilkumetrowej 
z  wkładkami  łupków  ilastych  i  ułożeniem  bądź  prawie  poziomem 
bądź  lekkiem  bardzo  nachyleniem  ku  połuSniowemu  zachodowi. 
Zdaje  się  wszakże,  że  ułożenie  to  jest  tylko  całkiem  lokalnem  i  że 
nachylenie  pokładów  jest  przeważnie  północno-wschodniem,  jak  to 
widzichśmy  szczególnie  wyraźnie  (str.  75)  w  łomie  za  Wojnaczką. 
położonym  na  północno  zachodnim  krańcu  Krynicy. 

I  znowu  wypada  nam  stąd  wrócić  do  Tylicza,  aby  poznać 
ostatnią  drogę,  jaka  nam  jeszcze  pozostaje,  t.  j.  ])rzestrzeń  między 
Tyliczem  a  Hutą.  Za  Tyliczem  w  pobliżu  kapliczki  le:^ą  duże 
masy  żółtych  glin  dyluwialnych,  a  pod  tem  żwirowiska  oraz  pia- 
skowce drobnoziarniste  w  cienkich  warstewkach.  Piaskowce  te  sa 
bardzo  łyszczykowe,  zawierają  masę  startych  roślin  zwęglonych 
i.  oryginalne  bardzo  hieroglify.  Pomiędzy  tymi  hieroglifami  zwracają 
przcdews/ystkiom  uwagę  długie  nieraz  na  metr  linie  albo  raczej 
listwy^)  różnej  grubości,  lecz  zawsze  w  przekroju  okrągłe  i  do 
siebie  równoległe. 

Przed  Mochnaczka  Niżnią  w  ])obliżu  punktu  mierniczego  609 
mtr.  istniały  w  roku  1891  ponad  drogą  małe  wkopy,  w  których 
widocznie    były    bardzo    charakterystycznie    siatkowate    popękane 


^)  Por<'>wn.  Th.  Fuchs.   Studien    iiber    Fucoiden   und  Hicroglyphcn.    Wien 
ISi).')  str.   i. 


~    79    — 

piaskowce  oraz  ciemtio-brunatne  gliny  łupkowe.  Ułożenie  było  tam 
bardzo  wyraźne  h.  1 1  Połud.  40®  i  popękanie  siatkowate  w  wyraźne 
wielkie  romby  występowało  doskonale  na  twardych,  suchych,  żela- 
zistych  glinach  łupkowych,  wśród  których  wtrącone  były  wkładki 
piaskowców  dość  miękich  i  drobnoziarnistych.  Kompleks  ten  o  dosó 
odrębnem  i  cieką wem  wejrzeniu  możnaby  już  uważać  za  przy- 
należny do  ogniwa  inoceramowego,  którego  wszakże  nigdzie  w  in- 
nym punkcie  tej  okolicy  nie  podobna  było  odnaleźć  i  dlatego  też 
zdecydowaliśmy  się  na  razie  zaliczyć  go  przecież  do  eooenu,  za- 
strzegając późniejszym  może  badaniom  rozstrzygnięcie  stanowcze 
tej   kwesty  i. 

0(1  tego  punktu  aż  do  Huty  nie  przedstawiała  ani  droga 
ani  łożysko  potoku  Piorunki  żadnych  lepszych  odsłonięć  i  w  dość 
szerokiej  a  płaskiej  dolinie  można  było  stwierdzić  tylko  liczne 
zwaliska  pochodzące  z  grzbietów  sąsiednich  lub  zupełnie  młode 
nasypy  i  nanoay  tak  Tiorunki  jak  i  licznych  jej  zachodnich  i  pół- 
nocnych dopływów.  O  Hucie  mówiliśmy  już  w  rozdziale  trzecim, 
możemy  więc  zakończyć  tutaj  ten  opis  dość  zresztą  monotonny 
okolic  Muszyny  i  Krynicy. 

Pi-zechodzac  poszczególne  miejsca  i  potoki  widzieliśmy  głównie 
trzy  ogniwa  do  odróżnienia:  czerwone  i  siwe  iły  wraz  z  cienkimi 
piaskowcami  z  «)astrzębika ,  dalej  maflywne  bryłowe  piaskowce 
z  pod  Muszyny  i  Leluchowa,  a  wreszcie  popękane  piaskowce 
drobnoziarniste  z  wkładkami  marglowemi  z  Krynicy  i  Powroźnika. 

Warstw  inoceramowych  t.  j.  kredowych  nie  mogliśmy 
z  wszelką  dostateczną  pewnością  wykazać  w  naszym  obszarze 
i  pod  tym  względem  niezgodnym  jest  nasz  opis  z  zapatrywaniami 
zamartemi  w  dawnej  pracy  ^)  C.  Paula  i  Dr.  Tietzego  z  r.  1876 
w  rozdziale  dotyczącym  Krynicy  i  jej  pokładów.  Zapatrywania 
wypowiedziane  przez  obu  autorów  przed  dwudziestu  laty  odnośnie 
do  pokładów  Krynicy  zostały  nowszemi  odkryciami  na  polu  kar- 
packiej geologii  zupełnie  zmodyfikowane  i  zmienione  i  stąd  też, 
pomimo  ciekawych  zresztą  niektórych  szczegółów,  jakie  obaj  auto- 
rowie  pierwsi  co  do  Krynicy  podali  —  nie  podobna  nam  było 
w  prz(^ ważnej  części  zachować  ich  podziału  i  horyzontowania  tam- 
tejszych pokładów. 


*)  C.  M.  Paul  u  Dr.  E.  Tietze.  Studien  in  der  Sand^teinzone  der  Kar- 
pathen  (Jabrb.  d.  Geol.  Keichs.  1877)  o  Krynicy  8tr.  50  do  str.  52  oraz  str. 
55  do  59. 
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ROZDZIAŁ  PIĄTY. 
Dolina  Wisłoki  od  Jasła  po  Radocynę. 


Od  Jasła;  gdzie  trzy  rzeki:  Ropa,  Wisłoka  i  Jasiołka  zbie- 
gają się  na  niewielkiej  przestrzeni,  i  którego  najbliższa  okolicę 
opisaliśmy  już  w  rozdziale  pierwszym ,  najkrótsza  droga  ku  połu- 
dniowi w  głąb  Karpat  prowadzi  gościniec  Dukielski,  biegnący  przei 
Żółków,  Zarzycze,  Łęźyny,  Toki  i  Żmigród  ponad  Wisłoka  lub 
w  niewielkiej  przynajmniej  od  niej  odległości.  Wisłoka  też  wspólnie 
z  licznymi  bocznymi  dopływami  dostarcza  częstych  mniej  lub  więcej 
dobrydi,  jakkolwiek  w  przeważnej  części  dość  monotonnych  od- 
słonięć, wyświecających  budowę  głębszych,  poddyluwialnych  po- 
kładów. 

Aź  do  Niegłowic,  Bajd  i  Żółkowa  trudno  przecież  w  sze- 
rokiej a  płaskiej  dolinie  Wisłoki  dopatrzeć  się  rodzimych  karpa- 
ckich utworów  pod  bardzo  gruba  pokrywą  badż  dylawialnych 
lossowatych  glin,  badż  młodych  alluwialnych  żwirów  i  nanosów 
i  dopiero  w  Zółkowie  na  granicy  Majscowej,  gdzie  gościniec  zbliża 
się  bezpośrednio  ponad  sam  brzeg  rzeki,  widzi  się  wysterczajace 
nad  drogą  łupki  i  łupkowate  piaskowce  o  w^yraźnem  eoceń«kiem 
wejrzeniu  z  biegiem  h.  9'40  Połud.  54  lub  h.  10  Połudn.  50®.  Dalej 
ku  południowi  i>rzy  karczmie  w  Zarzyczu  spotyka  się  podobne  łupki 
i  marglc  piasczyste  po  prawej  stronie  gościńca,  a  kierunek  ich  jest 
nieco  tylko  odmienny:  h.  7  Połudn.  70®  lub  h.  8  Połudn.  60®. 

Po  lewej ,  zachodniej  stronie  doliny  Wisłoki  w  Dębowcu, 
gdzie  przed  wielu  laty  robiono  małe  poszukiwania  za  olejem  skal- 
nym z  niekorzystnym  wszakże  rezultatem,  wysterczaja  przy  drodze 
do  Bajd  również  ilaste,  sypkie  i  drobnoziarniste  piaskowce  i  łupki 
piasczyste  z  biegiem:  h.  9*40  Połudn.  75  i  h.  10  Połudn.  65  i  teii 
sam  kompleks  z  Zółkowa,  Majscowej,  Zarzycza  i  Dębowca  wy- 
stępuje nadrr  wyraźnie  w  wielu  innych  jeszcze  punktach  ponad 
brzegiem  Wisłoki .  tworząc  mit^jsoami  nawet  bardzo  charaktery- 
styczne, wiyksze  i  zda  lęka  łatwo  widzialne  odsłonięcia  i  obnażenia. 

Przy  pierwszych  od  południa  domach  Swierchowej  w  pobliżu 
małej  kapliczki,  inny,  północny  już  upad  okazują  te  same  zresztą 
sypkie  i  cienko  warstwo wane  tF<')rnoeoceii8kie  piaskowce.  Bieg  ich 
jest:  h.  7*20  Półn.  55  lub  h.  7  80  Półn.  68®,  że  ten  upad  północny 
nie  trwa  wszakże  na  dłuższej  przestrzeni,  okazują  dobre  odsło- 
nięcia pod  (Jsiekieni  na  prawym  brzegu  Wisłoki,  nieco  na  po- 
łudnie od  punktu  mierniczego  285  m.  w  których  to  obnażeniach 
występują    te   same   sypkie    lecz  bardziej  gruboziarniste,    a  nawet 


—    81    — 

nieco  bryłowe  piaskowce  wybornie  odsłonięte  z  biegiem  h.  9*20 
Połudn.  72®  lub  h.  9*46  Połudn.  80o.  Stromy  ten  upad  okazuje 
Bię  i  na  lewym  brzegu  Wisłoki  ponad  kościołem  w  Osieku,  gdzie 
sypkie  drobnoziarniste  piaskowce  również  nader  wyraźnie  wystę- 
pują z  nielicznemi  tylko  wkładkami  łupków  i  z  biegiem  h.  9. 
Połud.  700. 

Podobne  zupełnie  piaskowce  szare  i  drobnoziarniste  pokazują 
się  o  cztery  kilometry  na  wschód  od  Osieka  w  Łężynach,  gdzie 
od  wieln  lat  istniały  niewielkie  wprawdzie  ^  ale  typowe  kopalnie 
oleją  skalnego.  Kopalnie  tamtejsze  położone  w  lesie  koło  punktu 
mierniczego  360  metrów  wyglądem  pokładów  przypominają  nader 
kopalnie  w  Harklowej,  a  wiek  pokładów  niewątpliwie  górnoeoceński 
potwierdzać  się  zdawał  bardzo  ładny  okaz  małej  ryby,  zachowanej 
nie  w  łupku  lecz  w  piaskowcu ,  który  to  okaz  mieliśmy  sposobność 
odądać  w  r.  1880  u  ówczesnego  właściciela  Łężyn  p.  Stockera. 
Bliższego  oznaczenia  tego  okazu,  posiadającego  wygląd  zupełnie 
górnoeoceński,  nie  mogliśmy  wszakże    wówczas   niestety    dokonać. 

Kopalnie  w  Łężynach  niewiele  dały  w  roku  1881  sposobno- 
ści do  spostrzeżeń  geologicznych.  Kierunku  warstw  niepodobna 
tam  było  z  wszelka  wymaganą  pewnością  oznaczyć,  gdyż  w  jednem 
tylko  miejscu  okazywały  piaskowce,  jak  gdyby  bieg  h.  6  z  upa- 
dem niewyraźnym  północnym.  W  szybach  miał  być,  zdaniem  tam- 
tejszych robotników,  kierunek  pokładów  h.  8.  Najgłębszy  szyb 
nr.  XV  dochodził  w  r.  1881  zaledwie  do  312  metrów  i  pierwszy 
olej  skalny  znajdywał  się  w  głębokości  65  m. ,  drugi  w  140  do 
160  metrów,  trzeci  zaś  poziom  wówczas  tylko  przez  ślady  gazów 
stwierdzony,  pojawił  się  w  szybie  nr.  IV  w  głębokości  328  metr. 
w  szybie  nr.  111  w  326  metr.  Ciężar  gatunkowy  oleju  wynosił 
29®,  31  do  32^  B.  Przypływ  wody  był  bardzo  znaczny.  Szyby 
położone  w  lesie  na  wzgórzu  przebijały  wyłącznie  gruboziarniste, 
szare,  mniej  albo  więcej  kruche  piaskowce  i  ciemne  łupki  z  nie- 
znacznemi  tylko  tu  i  owdzie  wkładkami  iłów. 

Po  zachodniej  stronie  gościńca  w  pobliżu  nowego  cmentarza 
były  nadto  w  r.  1881  założone  cztery  nowe  szyby,  czy  one  wszakże 
osiągnęły  jaki  rezultat,  nie  wiemy  wcale.  Podówczas  przebijały 
one  czerwony  tłusty  ił  w  znacznej  bardzo  miąższości. 

Nieopodal  od  Osieka,  o  jakie  półtora  kilometra  poniżej  wpada 
do  Wisłoki  rzeczka  Ktopotnica,  łącząca  się  bardzo  blisko  swego 
ujścia  z  dwoma  potokami  spływającymi  od  Sanioklęsk  i  Mruko- 
wej,  a  nadto  przyjmująca  jeszcze  powyżej  najpierw  od  zachodu 
potok  Dobryński,  później  od  wschodu  mały  potok  Pielgrzymkę. 
Wszystkie  te  potoki  razem  tworzą  pomiędzy  Ostrą  Górą  (3t55  m.) 
na  zachodzie,  a  najbliższą  okolica  Żmigrodu,  rozległą  sieć  wodną 
przerzynającą  dość  niski,    gdyż   zaledwie    od  2(iO  m.  do  310  lub 

AtlM  geoloflesny.  Z«tsyt  VI.  ]^ 
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350  metrów  wysokości  dochodzący  teren,  leżąc j  u  stÓp  wyniodhś 
grzbietów  Magórj  Wątkowskiej  i  f^wierzowskiej. 

Najbardziej  ku  zachodowi  wy  sunięty  m  jest  potok  Dobrydsia 
W  jego  łoźy-^ku  wśród  chat  Dobryni,  nieopodal  małego  kosŁni>łb 
występują  najtypowszew^arstwy  menilitowe  jako  czarne  liściaste  lopfc 
dysodylowe  z  białawo-iółtyrai  wykwitami  ałunów  i  kryształkami 
gipsu.  Bieg  ich  i  upad  jest  bardzo  zmienny  i  można  było  w  ni^ 
wielkiej  odległości  odczytać:  h.  6  10  Pdud.  74^,  h.  9'30  PołaA 
65^  i  li.  10  Fołudn,  7y^,  a  pomiędzy  łupki  wsuwają  się  jasiw- 
szare  wapnii^te  nmrgle  ilaste  i  cienkie  wkładki  piaskowciSw.  Dde] 
ku  wschodowi  w  Zawadce  w  łożysku  Kłopotnicy  istnteją  równiet 
bardzo  dobfe  odsłonięcia.  Są  tam  widoczne  jasno  szare,  bogate 
w  łyszczyk,  kruchej  ilaste  piaskowce  i  łupki  piasczyste,  okazo- 
jące  nierzadkie  małe  fałdy  i  wygięcia.  Bieg  ich  jest  h.  8'40  Po- 
łudn.  25*^  i  h.  8  5U  Fołudn.  20^.  Warstwy  te  wszakże  nie  trwają 
długo.  Tam,  gdzie  gościniec  gorlicko  -  dukielski  przeclicxlzi  pr»ei 
potok  Kłopotnicę,  dyluwium  silnie  rozwinięte  zakrywa  głębsze  po* 
kłady*  Widać  tam  mianowicie  wielka,  gładko  óciętą,  dylnwialm 
terasę ,  rozciągająca  się  ku  północy  na  dość  długiej  przestneoi 
i  złożona  z  otoczaków  piaskowców  karpackich  równego  typu.  8» 
tain  i  kanciaste  kawałki  gruboziarnistych  i  bardziej  zaokrąglone  ka- 
wałki drobnoziarnistych  piaskowców^  razem  bezładnie  ułożone 
i  zlepione  glina  piasczystą,  żółto  zabarwiooą.  Nie  można  ręczyć, 
czy  to  jest  utwór  tylko  rzeczny,  czy  też  może  lodowcowy,  na  co 
wskazywać  się  zdaje  i  bezład  ułożenia  i  różna  wielkość  kawałków. 

Poza  tą  terasą  dyluwialną  w  górę  w^y chodzą  w  pobliżu  wsi 
Folusz  łupki  menilitowe  i  piaskowce  gruboziarniste,  ciągnące  się 
odtąd  na  długiej  ku  południowi  przestrzeni  i  opisano  szczegółowo 
przez  Dr.  Uhliga  A)  w  r.   1H83. 

Podobne  stosunki  geologiczne,  jak  w  Foluszu,  t,  j,  ułożenie 
gruboziarnistych  piaskowców  bryłowych  nad  drobnoziarnistymi 
piaskowcami  i  łupkami,  spotykamy  także  dalej  ku  wschodowi 
w  dawno  zarzuconych  kopalniach  naftowych  w  Pielgrzymce,  poło- 
żonych nad  małym  wschodnim  dopływem  Kłopoiniey.  W  r-  1881 
było  tam  dzievvięć  kopanych  szybów,  w  których  odróżniano  tny 
poziomy  naftowe,  a  najgłębszy  doszedł  zaledwie  do  168  łokci. 
Pokłady  przebite  składały  się  z  szarych,  gruboziarnistych  kwarcy- 
towych  piaskowców,  wśród  których  znaleziono  bryłki  czarnego 
i  ciemnego  ozokerytu,  a  niektóre  bryłki  były  nawet  tak  wielkie^ 
ii  miano  robić  z  nich  świece  zwykłego  ksziatio.  Piaskowce  te 
naftonośne  leżą   bezpośrednio  na  granicy   piaskowców    bryłowych, 


■)  Dr  V.    Uhlig,  BeitrRge  zur  Geologie    der    westg&liKiieben    Kjirpathen 
(1883)  pag.  532. 
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iczanycb  dawniej  do  tak  zwanej  „średniej  g^-iipy",  a  które  to  two- 
;ą   wysokie  grzbiety  Wątkowej  (847  na.)  i  Swierzowej  (803  m.). 
Dalej   ku  wschodowi  juź  poza  waia  Pielgrzymką    na    drodze 
Samoklęsk  leży  u  brzf^gu  lasu  u  stóp  góry  niaJe  siarezane  źró- 
ko,  znane  w  literaturze  przyrodniczej  ^)  od  końca  XVIII  wieku 
opisane  szczegółowo  przez  Baltazara  Haequeta. 

Źródło  to  odznacza  się  Bilnym  zapachem  siarkowodoru  i  na- 
J  do  grupy  zwykłych  i  nierzadkich  w  Karpatach  źródeł  siar- 
Banych,  występujących  z  kompleksów  łupków  menilitowych^). 
N  poblii^u  źródła  wznoszą  się  strome  ekały  bardzo  gruboziarni* 
tych,  sypkich  piaskowców  albo  niemal  zlepieńców,  zawierających 
iczne  ziarna  ort<:»klazu  oraz  mlecznego  kwarcu.  Bieg  pokładów 
irystępujacych  w  wielkich  brylach  i  skałach  nie  da  się  wyraźnie 
Itenaczyó  i  przez  to  samo  odpowiada  ten  kompleks  bardzo  zresztą 
i  petrograficznie  podobnym  piaskowcom  ciężko  wieki  ra  z  pod  Jasła 
Inb  Ciężkowic. 

W  niewielkiej  odległości  od  tego  punktu  na  granicy  gmin 
Samoklęsk  i  Mrukowej  leża  dawno  zaniechane  kopalnie  naftowe 
pUrakowej.  Szybów  było  wówczas  ^  w  r.  1881  —  niewiele,  zale- 
[dwłe  cztery,  i  naj głębszy,  w  którym  miano  stwierdzić  dwa  poziomy 
saftowe,  do??Zfdł  tylko  tlo  86  metrów  głębokości,  W  potoku,  nad 
iktórym  leżały  szyby,  były  dobrze  odsłonięte  niewątpliwie  górno- 
icenskie  piaskowce  i  łapki  z  biegiem  dość  zmiennym:  h.  12'20 
,ach,  60<>,  h,  ir20  Zach.  BO^  h.  12  Zach.  69'>  i  h.l3  Zach. 50''^ 
ieco  bardziej  ku  północy  wysunięte  są  kopalnie  naftowe  do  Sa- 
oklęsk  należące  a  położone  u  stóp  Gam  raczą  na  brzegu  lasu. 
yło  tam  w  r.  1881  osra  zaniechanych  już  dawniej  płytkich  ezy- 
lów,  z  pomiędzy  których  jetlen  tylko  dosięgnął  głębokości  150 
łokci.     Na    hałdach    widać    było    czerwonawe,  strzołkowate    łupki 

fc\  małymi  hieroglifami  i  z  wyglądem  przypominającym  trochę  war- 
twy  inoceramowe,  tudzież  zwykłe,  szare,  trochę  twardsze  piaskowce 
i  łupki  z  bardzo  licznemi  żyłami  kalcytu.  Że  ma  się  tutaj  przecież 
do  czynienia  z  górnoeoceńskiemi  lub  dolno  oligoceóskieini  war- 
stwami, dowodzą  nailepiej  odsłonięcia  nieopoflal  od  starych  szy- 
ibów,  w  których  to  odkrywkach  występują  bardzo  wyraźnie  w  zna- 
cznej miąższości  warstwy  menilitowe,  t.  j.  cienkoliściaste,  krze- 
[mion  ko  we.  szkliste  łupki  i  twarde  krzemionkowe  margle,  podobne 
do  rogowców;  Bieg  ich  jest  h.  9  Połudn.  45^* 

Od  okolicy    Samoklęsk    należy    nam  teraz   wrócić  napo  wrót 
m  dolinę   Wisłoki,  która  opuściliśmy  koło  Osieka  i  Gorzyc.  Tutaj 


*)  Hacqu6t*s  Neaeste    plijiikaUscb-politiftcbe    R«i«en  in  den  Jfthreti  1788 
k  1789  durch  die  Oftcischon  und  SarmaŁiichen  Karpath«n>  Niirnbcrg  III  Tlieil, 

*)  Porówn.  T^T,  W.  SsaJDooka.  Zródfa  mineralne  Oalieyi^  Kraków  1891  0.  63. 
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przedstawia  prawy  brzeg  rzeki  od  Gorzyc  ai  po  Tofei 
dobre  odsłonięcia.  Sypkie,  groboziamiste  piaskowce  Ieź4  napna^ 
mian  z  łapkami  piasczystynii  i  sypkimi  marglami  iłowymi  ^  tir^- 
rżąc  nieJŁ^dnokrotnie  mniejsze  wyg-ięcia  i  fałdy.  W  Tokacb  w  po* 
bIiŹQ  punktu,  padzie  od  gościńca  oddziela  eic  droga  powiatowi 
prowadząca  do  Nienaszowa  i  Stdistrowej,  okazują  warstwy  wy 
raźny  upad  północny:  h  7  Półn.  45^  h.  8  Półn.  48*  lub  h.  8  40 
Półn.  60^  W  samych  Tokach  w  łożyska  rzeczki  Iwli,  naj ważniej 
Bzego  doj)ływu  Wisłoki  po  prawym  brzegu,  Uśtępaja  powoli  piAS 
kowce  i  przeważają  niebieskawe,  doayd  kruebe  margle  2  biegiem 
h.  8'20,  a  upadem  prawie  lub  zupełnie  stromym. 

W  Tokach  mamy  dwie  flrngi  przed  sobą  do  wyboru:  aibo 
Wisłoka  wprłidt  ku  południowi,  albo  dolina  Iwli  najpierw  ku  wa^ 
dowi  a  później  ku  południowi,  aby  dotrzeć  do  środka  wyMkieh 
pasm  okolic  Klszany  i  Ropianki. 

Wybieramy  tę  druga  drogę,  która  wydaje  nam  się  praktyce 
nieJHza,  i  późnie-]  powrócimy  znów  w  dolinę  Widoki  i  pozoamy 
dokładnie  najbliższa  okolioę  jej  doliny^  tj.  Żmigród^  ^f^y  i  Myscową. 

W  Tokach  jeden  tylko  jeszcze  punkt  pozostaje  do  zwiedzi 
nia,  t  j.  okolica  młyna,  gd7je  w  pobliiu  aą  większe  i  bardzo  wy- 
raźne odsłonięcia.  Margle  i  łupki  przeważają  tam  nad  piaskow- 
cami, a  upad  jest  również  północny  h.  8  80  Półn,  75^  i  h.9  Pohl* 
52°.  W  jednem  z  odsł<>nięó  widocznem  jest  nieckowata  zapadnięcie 
w^^rstw,  pjdobne,  jakie  później  zobaczymy  w  Żmigrodzie  kolt 
kapltcy. 

(Jd  Toków  aż  do  Maków  isk  szeroka  i  błotnista  dolina  Iwli 
odsłania  w  pobliżu  nigdzie  głębszych  karpackich  utworów  i  triehi 
ich  szukać  dopiero  opodal  od  brzegów  doliny,  mniej  więcej  w  linii 
wysokości  BK)  do  350  m«'trów,  n*  p  morza.  I  tak  widać  na  pół- 
noc od  Iwli  nił-co  pmiźej  wsi  Sadki  przy  starej  zarsuconej  wa- 
pniarce  h^łdy  s/arych,  twardych  m^rgli  wapiennych  z  licsnemi 
bardzo  wielkienii  zylami  kalcytu,  które  f^  margle  od|^K)wiadaja  di^ 
brze  niektórym  odmianom  margli  wapif^nnych  z  kompleksu  warst 
mrnilitnwycb  i  chyba  z  dn^ka  nie  mn^rły  byó  tutaj  zwi#»zinne. 
południe  od  Iwli  koło  Siedlisk  wysterczaja  szare^  sypkie, 
w  lvszczyk  piaskowce  z  łiipkowvmi  marcia  mi,  okazując  bądź  bi 
h.  6  40  Połudn.  H\  bądź  h.  7  Półn.  74^  Ten  sam  upad  półm 
w  tychże  warstwach:  h.  7*20  Półn.  50**  widzimy  nieopodal  od 
nicv  Makowisk  i  dopiero  na  południe  od  tej  wsi  ponad  brzegai 
potr>kii  T«>czek— małego  południowego  dopływu  rzeczki  Inli— nkazaj 
się  |»ołudniowy,  jakkolwiek  nader  stromy  upnd :  h.  7  34»  Fołnd. 
w  tycliże  samych  jasnyrh,  kruchych  marglach  i  łupkach, 
gnary*  h  się  odtąd  dal^kn  ku  południowi  ka  szczytowi  Gór?  (52ft 
i  wsi  Łysej  Górze.  Potok  lwia  dopit;n>  w  obrębie  wsi  Dragano 
okazuje  wyraźnie   głębsze   pokłady.     Widać  lam  cienkie  ^    bogate 
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'  lyszczyk,  niebieskawo  -  szare  i  brunatnymi  brzegami  otoczone, 
sg'u]arDie  popękane  margle ,  oraz  ilaste  łupki  i  piaskowct\  Bieg 
h  bardzo    wyraźny  jest    h.  6^40   Póln.    85^  i  h.  tV80  Półn.  8()o, 

^  zapełnię  podobny  bieg:  '  upad:  h.  8  P<5Io.  7?^°  spotykamy  także 
cztery  kilometry  dalej  ka  wschodowi  wo  wd  Łękaeli  ponad  poto- 
iem  tejże  nazwy,  spływAJacyrn  przez  Kobylany  i  8alistrowc  do  IwU. 
Dopiero  dalej  ka  południowi  kn  Głojscoiu  poczynają  prze- 
raiać  piaskowce,    waród  których  zwęglone  resztki   roślin   zdarzają 

lię  często,  a  na  wyrażnem  siodle  jest  bądź  północny  h.  5' 20  Póln. 

i5^, bądź  południowy  upad  h  4  Poł ud n.  58^.  Podobne  warstwy  widzimy 

Rij  wśród  wsi  G łojące,  lepsze  jednak  daleko  odkrywki  przedsta- 
wschodni  dopływ Iwli,  t.j.  potok  Hyrowski,  łaczucy  się  z  lwia  na 
idnie  od  Dra^anowej  w  pobli?u  punktu  mierniczego  336  me- 
r.  W  potoku  tym  wśród  wsi  lwi  i  na  ])ołodnie  od  goseitk-a  Żmi* 
grod-Dukla  występują  drobnoziarniste,  twarde,  niebieskawo -szare 
piaskowce  z  małemi  wkładkami  lupkowemi,  okazując  tam  bieg  i  upad 
doić  jednostajny:  h.  8  Połud.  45<>,  h.  8  Połud.  27^  h.  8*30  Po- 
lud.  20*^  i  h.  8*30  Połud.  42^*  Dopiero  dalej  ku  południowi,  gdzie 
potok  tworzy  mały  wodospiid  —  przed  dawnym  mostem  —  p<ija- 
wiaią  się  typowe  łupki  menditowe  z  podobnym  charakterem  jak 
na  Białej  Górze  koło  Wietrzna. 

Rozpoczynają  się  one  u  góry,  t  j.  najbardziej  ku  północy, 
oienkoliśeiastymi  dysodylowymi  łupkami,  po  nich  następują  krze- 
mionkowo  wapienne  mj^r^le.  a  'wreszcie  prawdziwie  ropowce  z  bie- 
giem h,  7 "40  Pnłud.  22"^.  Wśród  wsi  Hyrowej ,  szczególnie  pnnad 
drotfa  naprzeciw  kościoła  występu jti  - —  widocznie  nad  łupkami 
mł^nilitowynii  —  tyi>owe  ^órnoł^oct*ńMkie  lub  dolnooligoceńHkie  pias- 
kowce i  łupki  piasezyste  z  biefjiem  b.  7' 20  Połud,  25*^  i  h.  5  Po- 
ła dn.  20^.  poczem  u  samego  południowego  knińea  Hyrowej,  gdzie 
kończy  się  dobra  droga  przy  punkcie  mieraiezym  510  metr.  po- 
jawiaią  się  powtórnie  typowe  łupki  menilitfiwe  w  wybornych  naj- 
i^yrMŹnipJBzych  odkrywkach.  Przeważają  tam  rogowce  i  krzemion- 
kowe łupki  z  mtiszlowym  odłamem  i  biegiem  h.5'40  Pułndn  45^, 
a  na  charakter  petrograficzny  najbliższych  okolicznych  grzbietów 
wskazuje  sama  nazwa  wyniosłego  szczytu  KrzemionKi  (64łł  metr.). 
Tutaj  kończy  się  potok  Hyrowski,  jesteamy  ponad  Mszaną  i  Ro- 
pianką«  n«leża'*ą  po  części  juz  do  dorzecza  Jasiołki,  możemy  zatem 
powrócić  do  doliny  Wisłoki,  którą  opuściliśmy  pod  Żmigrodem* 

W  nHJhli;^szf'j  oknlicy  Żmigrodu  nie  brak  odsłonięd.  Wisło- 
ka, potok  Głojsce,  wpfl dający  do  niej  od  wsch<^idu  i  liczne  mniejsze 
wyrwy  okazują  wszędzie  prawie  głębsze  pokbuly,  nie  odznaczające 
Bię  wszak^.e  bynajmniej  rozmaitością.  Od  Toków,  o  których  mó- 
wiliśmy już  poprzednio,  spotykamy  idąc  ku  południowi,  pierwsze 
większe  odsłonięcie  w  potoku  Ołojsce  tuż  pod  miastem,  gdzie 
górnoeoceóskie    piaskowiec,   łupki  i  margle  występują  na  powierz- 
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cbnię.  W  potok ti  spostrzedz  można  doskonałe  o»tre  doaycS  eiodło 
antyklinalne,  którego  północne  skrzydło  okazuje  bieg  h.  6  Półn. 
36^J  h.  7-40  Półn,  60'*  i  h,  8  Półn.  5dS  południowe  zaś  skrzydło 
bieg  h,  H'20  Połyd.  50''.  Widać  na  tera  siodle  —  jak  i  na  wielu 
innych  zresztą  —  bardzo  wyraźnie,  jak  warstwy  po  obu  stronaeli 
linii  grzbietowej  siodła  nie  są  pierwotnie  zupełnie  równoległe,  leci 
źe  okazują  one  wpobliźu  grzbietu  znaczną  ros&bieźnosd,  przez  co  po- 
wstaje kopulo  watę  wydęcie  pokładów,  poczem  dopiero  w  pewnej 
odległości  układają  się  warstwy  obu  skrzydeł  normalnie  i  do  sie- 
bie równolegle. 

Te  aame  warstwy  z  tym  aamyni  północnym  upadem  widai* 
my  także  ponad  potokiem  w  odległości  jednego  kilometra  od  mia* 
sta  na  drodze  do  Siedlisk.  Górnoeoceńskie,  jasnoszare,  kruche  i  bo* 
gate  w  ły.^zczyk  piaskowce  okazują  tam  bieg  h.  1 1  Półn.  22*, 
przeciwny  zaś  południowy,  jakkolwif^k  nadzwyczaj  stromy  upad, 
okazują  te  same  warstwy  dopiero  koło  kościoła  w  Żmigrodzie  Starym, 
gdzie  odczytaó  mo^na  było  bieg  h.  6'50  Połudn.  8fi^ 

W  Żmigrodzie  Starym  niewielka  już  odległośó  oddziela  nas 
od  wsi  Łysej  Góry  i  od  tamtejszych  zarzuconych  kopalń  nafto- 
wych, le^cych  na  południowej  stronie  gościńca  dukielskiego.  We 
wsi  Łysej  Górze  koto  kapliczki  przy  punkcie  mierniczym  401  metL 
występują  wyraźnie  żółtawo  brunatne,  drobnoziarniste,  kruche  i  bo- 
gate w  łyszczyk  piaskowce  ci»^nkouławicone  obok  ilastych  i  liścia- 
stych łupków  marglowych,a  bieg  ich  jest:  h.  8  Połudn.  34^.  Kom- 
pleks ten  pojawia  się  również  wzdłuż  gościńca  tara,  gdzie  pierwszy 
oraz  drugi  od  Żmigrodu  potok  przecinają  gościniec.  Przy  pierwszym 
potoku  sa  odsłonięte  atrzolkowate,  bardzo  drobnoziarniste  i  kruche 
łupki  uiarglowe  z  odłamem  m uszło wym  i  biegiem  h,  8  Połudn. 
47^  i  b.  8-50  Połudn.  44^,  i  nie  może  ulegać  wątpliwości ,  źe  tak 
te  warj^twy,  jak  zupełnie  podobne  pokłady  z  drugiego  potoczku 
należą  jeszcze  do  górnego  cocenu  lub  oligocenu  dolnego. 

Inne  cokolwiek  typy  petrograficzne  widzimy  na  samych  hał- 
dach dawno  zarzuconych  kopalń  naftowych  Łysej  Góry.  Widaó 
tam  tak  na  hałdach,  jak  i  w  odkrywkach  bądź  twarde,  drobnoziar- 
niste i  zielona  we,  atrzołkowate  piaskowce  z  żyłami  kalcytu  i  dro- 
bnymi hieroglifami,  badi  szare,  sypkie  raargle  i  lupki  ilaste  pod 
tymi  piaskowcami,  zdaje  się,  leżące.  Ułożenie  dość  jasne  w  pobli- 
skiej  wyrwie  jest  h.  740  Połudn.  7b^  h.  8  Połudn.  60'^  i  h.  8 
Połudn  10^,  Kopalnie  tamtejsze,  które  składały  się  z  sześciu  za- 
ledwie szybów,  i  o  ile  wiemy,  nigdy  korzystnego  rezultata  nie 
przynosiły,  były  już  w  r.  1881  zupełnie  zaniechane. 

Można  by  w  obec  niektórych  cech  petrograficznych  tamtejszych 
pokładów  mieć  pewne  wątpliwości  co  do  ich  wieku,  mianowicie 
czy  nie  należą  one  już  do  piętra  i  noce  ram  owego ,  ale  wszelką 
wątpliwość  usuwają  odkrywki  widoczne  dalej  w  potoku  ku  samej 
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rsi,  w  których  widzimy  n  aj  wyraźniejsze  górnoeoceńskie  typy,  t.  j. 
^ittijkowce  i  margle  łupkowe  z  biegiem  h.  8  połiidn.  iU*^,  h,  8'50 
i*ołudn.  55**  i  h.  9  Połodn.  4C.  Można  zatem  śmiało  wnosić,  iź 
ik  warstwy  przy  kopalni,  jak  i  warstwy  ze  wsi  Łysej  Góry,  ze 
Starego  Żmigrodu  i  Siedlisk  ściśle  do  niebie  należą  i  że  niektóre 
wai-stwy  bit^rogliłłjwe  są  bądź  grubszeiui  wkładkami,  bądź  może 
cokolwiek  wyższym  tylko  lioryzontein  wśród  zwykłych,  sypkicK  mar* 
głów  i  piaskowców  łupkowych.  Na  południu  od  Żmigrodu  koło 
małej  kapliczki  widać  vv  potoku  dobrze  odsłonięte  górnoeoceń- 
skie  piaskowce  i  łupki  piaszczyste.  Ogólny  wygląd  tych  warstw 
jest  przecież  Dteco  odłnienny  od  eocenu  na  północ  od  Żmigrodu 
z  pod  <.)sicka  i  Łężyn.  Pi^mkowce  są  tutaj  twardsze,  bardziej  drobno- 
ziarniste, jeszcze  bogatsze  w  łyszczyk  i  bardziej  strzotkowate,  niż  pod 
Jasłem,  a  łupki  i  raargk^  twardsize  i  bardziej  dźwięczące.  Bieg  ich 
jest  h.  8*20  Połudn.  72'>  i  h.  9  Foludn.  42<  W  śi-odku  odkrywki 
widać  jednak  także  inny  upad,  a  mianowicie  nader  wyraźne  stro- 
me, ściśnięte  siodło  obok  nieekowatego  zapadnięcia,  które  robi 
wrażenie,  jak  gdyby  w  głębi  powstała  próżnia  i  w  nią  zapadły 
były  górne  warstwy,  tworząc  tu  zagłębienie. 

Dalej  poniżej,  gdzie  gościniec  zbliża  się  ponad  aama  Wisło- 
kę^  rozpoczynają  siy  na  lewym   brzegu  rzeki   wyborne  odsśłouięcia, 

pirwająue  nieprzerwanie  prawie  aż  po  Skalnik  i  Kąty,  Piaskowce 
eoceńskie  cienko  uławicone  ustępują  tam  przed  potężnymi  wkładka- 
mi łupków,  odgrywających  główrya  rolę  i  okazujących  południowy 
upad.  1  ink  n,  p,  na  lewej  btrotiie  Wisłoki  wzdłuż  drogi  z  lirze- 
zowej  do  My  tarza  można  było  w  jednym  bardzo  głębokim  bocznym 
potoku,  gdzie  piaskowce  i  łupki  wybornie  były  odkryte,  odczytać 
bieg  h.  ^'20  Poludn.  45^,  w  Brzezowej  saraej  jent  bieg  h.  9  Po- 
ludn.  30^,  na  południe  zaś  od  Brzezowej,  t.  j.  powyżej  Skalnika 
okazuje  się  bieg  w  tych  »:4niych  tylko  nieco  cieńszych  warstwach 
h.  7  Potudn.  30^  DopiłTo  w  pobliżu  kładki  przez  rzekę  koło 
karczmy  „Wygoda**  pojawia  stę  inne  ułożenie:  h,  12  Zach.  20" 
i  h.  IH  Półn,  20  w  dobrze  odsłoniętych  piaskowcach,  cienko  uła- 
wjconych.  Zmiana  ta  upadu  nie  trwa  jednak  na  dłuższej  przestrzeni 

|.  i  w  pobliżu  dawnego  pieca  żelaznego  okazują  wielokrotnie  pianko- 
wce  i  łupki  dość  cienkie  bieg  b.  9  40  Połudn.  40**  a  warstwy  od- 
kryte doskonale  na  lewym  brzegu  rzeki,  robią  zdata  wrażenie  uło- 
żenia nawet  prawie  poziomego,  skutkiem  tego,  iż  czoła  warstw  two- 
rzą zarazem   wychodnie  pokładów. 

Od  Katów  do  My^cowej   prowadzi  zła  droga  leśna  ponad  lub 

I W  sameni  łoiysku  Wisłoki  i  wzdłuż  niej  sptjtyka  się  nieprzerwane 

;  prawie  odsłonięcia  w  szarych  drobnoziarnistych  piasikowcauh  i  nie- 
bieakawo-szarych  wapnistych  łupkach  marglowych,  zawierających 
liczne  żyły  kalcytu  i  bodących  niewątpliwie  wyższera  już  ogniwem 
górnego  eocenu   lub   dolnego  oligoceuu.   Bieg  warstw  bywa  dosyć 
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zmiennym:  h.  10  l'ułudii.  65^  h.  10'40  Połudn.  58»  i  h.  12  Zac 
75*'.  Nieopodal  od  OKiłej  kupliczki  przy  dradze  w  pobliżu  piiukla 
mierniczego  320  metr.  poczynają  się  już  typoww  warstwy  menili* 
to  we,  które  tak  w  aamcj  My8cov%^ej»  jak  i  w  małych  potoczkuch 
spływających  z  grzbu-tu  Buuznik,  duskouale  Ba  zastąpione. 

Widać  tam  liściaste,  bitumiczne,  w  ogniu  palące  się  łupki, 
które  nawet  uvva?.ano  za  węgiel  i  jako  taki  chciano  eksploatować, 
dalfj  ogromne,  w  potoku  luźnie  leżące  bloki  ciemnych  rogow- 
ców, a  wreszcie  wciśnięte  wśród  łupków  cienkie  ławice  żółtych, 
di'obnoziarni!:*tych  piaskowców.  Bieg  dobrze  widoczny  jest  h*  H 
PołodiL  45^  Te  warstwy  inenililiiwe  z  Myscowej  staja  niewatpli* 
wie  w  najściskijszym  związku ')  z  mcnilitami ,  któreśmy  już  po- 
znali powyżej  Myscowej,  oraz  z  mcni litami  z  Mszany  i  Kojiinnki. 
które  poznamy  w  opisie  dorzecza  Jasiołki. 

Z  Myscowej  musimy  wszaky.e  wrócić  jeszcze  do  Kątów,  aby 
poznaó  najpiiTw  di^ogę  do  Krępnej,  przez  Hałboósku  Górę,  a  na- 
stępnie drogę  przez  DesztMcc  do  Świątkowej  i  Swiorzowej,  Na 
południe  od  Kątów  blizko  punktu,  gdzie  rozchodzą  się  obie  te  drogie 
widać  na  prawym  brzegu  Desznickiego  potoku  dobre  odsłonięcie 
w  bryłowych,  twardych,  popękanych  piai<kowcach,  które  sa  pres- 
ważnic  drt^bnoziarni»le ,  brunatnej  barwy  z  ciemnemi  rdzaweini 
piainaini  i  licznymi  małymi  otworkami,  powstałymi  przez  wypa- 
dnięcie i  wywietrzenie  drobnych  okruchów  sypkiego  iłu.  Nieopodal 
leży  znacztaa  terasa  dyluwialna,  niektóre  lodowcowe  zwały  bard»o 
przypominająca. 

Grzbiet  góry  Idałbońskiej ,  dochodzący  w  najwyższym  pUD- 
kcie  gościńca  wysokości  o^?  metr,  składa  się  z  gruboziarnistychj 
krzemienistycli  pia-ikowców,  jakie  dawniej  zaliczano  do  tak  zwa- 
nej j,9redniej  grupy",  i  które  nie  tyle  w  litych  warstwach,  jak  ra- 
czej w  ogromnych,  licznych  blokach  rozsypane  są  na  północnym 
stoku  tego  grzbietu.  I^iaskowce  te  sa  kruche  i  zwietrzałe,  rza- 
dko krzemioTłkowe,  zawierają  ziarna  ortoklazu  i  ciągną  się  aż  do 
Krępnej  ponad  brzeg  Wisłoki,  przerywane  tylko  tu  i  owdzie 
większemi,  —  może  nawet  lodowcowemi  —  tarasami  dyiuwialnetui- 

Jeśli  z  Katów  nie  gościńcem,  któryśmy  już  przeszli,  lecz  złą 
gminna^  a  później  leśna  droga  udauiy  się  ku  południowemu  zacho* 
dowi ,  spotkamy  przed  Deszntcą  je?<zcze  te  same  warstwy,  juk 
w  Kątach  z  ułożeniem  bardzo  wyrażnem  pólnocnoni:  h,  7'40  Półn 
55^  i  dopiero  powyżej  wsi  Desznicy  Itolo  punktu  mierniczego 
385  metr.  zmienia  się  nagle  charakter  pokładów.  Widzimy  tam 
przy    drodze    prowadzącej    ku    Świątkowej    popod    szczyt    Kolanin 


^)  For6wn.  ciekawy   i   Bzcsegófowj  opis  tej  okolicy   w   pracj    dr.  Uhliga 
z  r.  1883  p.   t.    BoitrMg«  zm-  Geologie  d«r  westgalisiacheii  Karpatben.  pag,  d39. 
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(707  metr.)  czerwone  i  zielonawo-szare  iły  i  piaskowce  z  drobnymi 
hieroglifami  a  licznemi  żyłami  kalcytu,  t.  j.  warstwy  z  cłiarakte- 
rem  piętra  inoceramowego,  popartym  nawet  przez  ułożenie  dość 
anormalne:  h.  3  Połudn.  50^  h.  4  Półn.,  i  h.  520  Półn.  50<>.  Sam 
grzbiet  Rolanina  składa  się  —  o  ile  to  można  stwierdzić  wzdłuż 
drogi  do  Świątkowej  Wielkiej  —  z  gruboziarnistych  bryłowych 
piaskowców,  leżących  w  luźnych  blokach  wzdłuż  całej  drogi  i  od- 
powiadających zupełnie  opisanym  już  wyżej  piaskowcom  bryło- 
wym z  góry  Hałbońskiej  i  grzbietu  Kamień  (712  metr.).  Piaskowce 
te  można  śmiało  nazwać  piaskowcami  jamneńskimi  —  nie  przy- 
wiązując wszakże  do  tej  nazwy  żadnego  pojęcia  ściśle  stratygra- 
ficznego —  i  widać  je  aż  do  potoku  Rzeszówki,  wpadającego 
z  zachodu  do  Wisłoki. 

W  łożysku  Rzeszówki  tam,  gdzie  droga  przekracza  ten  po- 
tok, widoczne  sa  znowu  starsze  warstwy,  mające  wszelkie  cechy 
pokładów  inoceramowych.  Sa  to  siwe  i  czerwone  iły,  oraz  pia- 
skowce z  licznemi  ziarnami  zielonego  glaukonitu,  a  bieg  jest 
h.   U  Półn.  50^. 

Bardzo  uderzajacem  jest  tam  rozwinięcie  dyluwium.  Wielka 
dyluwialna  tarasa  zwraca  przede  wszy  stkiem  uwagę  ^  składając  się 
u  spodu  z  grubego  żwiru  —  prawie  bloków  —  i  otoczaków, 
ka  górze  zaś  z  szarego  iłu,  podobnego  do  tego,  jaki  opisaliśmy 
z  Przysieków  pod  Harklowa  (patrz  str.  10).  Widząc  wielokrotnie, 
jak  silnie  występuje  dyluwium  w  tych  stronach  wśród  wysokich 
pasm  górskich,  trudno  prawie  przypisać  jego  powstanie  i  utwo- 
rzenie tylko  rzecznemu,  nie  zaś  lodowcowemu  działaniu 

W  dolinie  Świątkowej  Wielkiej  i  Świerzowej  Ruskiej  war- 
stwy z  charakterem  piętra  inoceramowego  wszędzie  w  potoku 
sa  wyi^aźnie  widoczne.  8a  one  wielokrotnie  pofałdowane,  połamane 
i  poprzerzucane,  wobec  czego  i  kierunek  warstw  jest  nader  zmien- 
nym: h.  9  Połudn.  40^  h.  10-40  Zach.  15<>  h.  U  Zach.  25^  i  h. 
12  30  Zach.  15^  Ma  się  tutaj  niewątpliwie  do  czynienia  z  war- 
stwami inoceramowemi ,  jak  to  stwierdził  ostatecznie  w  r.  1882 
dr.  Uhlig,  znalazłszy  ^)  między  Świątkowa  i  Swierzowa  skorupę 
inoceramu:  „eine  yerhiiitnissmilssig  dtinnschalige  mit  scharfer  Scul- 
ptur  yersehene  Inoceramenspecies^. 

Pokłady  te  rozciągają  się  w  potoku  Świątkowskim  bardzo 
daleko  i  tworzą  wszędzie  rozległe  usuwiska,  będące  w  nieustan- 
nym prawie  ruchu  z  powodu  nieprzepuszczalnych  spodnich  iłów, 
po  których  zsuwają  się  grubsze  ławy  piaskowców. 

W  bocznym  od  zachodu  do  Świątkowskiego  potoku  spływa- 
jącym potoczku,    w  pobliżu  punktu  mierniczego  527  metr.,  znaj- 


^)  Beitrfige  zar  Geolog^ie  der  westgalizischen  Karpatben  pag.  5H2. 
AUm  geologioznj.  ZMzyt  YI.  ^^ 
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do  wały  się  w  r.  1881  cztery  szyby  naftowe,  z  których  jeden  w  łop- 
kach  założony  okazywał  podówcza^j  silne  gazy  i  doatarczył  był  wogćle 
zaledwie  kilkanaście  liirów  pięknego,  ciemnozielonego  oleju.  Obok 
okazywała  jedna  nmiejssza  odkrywka  piaskowce  i  tupki  wątpli- 
wego typa  z  ułożeniem  h.  9  SU  Pułudn.  60^  i  h.  10  Połudn/80'. 
Przy  drodze  pomiędzy  tymi  szybami  a  Świątkową  Wielką  wygtc- 
pnja  w  jednym  punkcie  w  potoku  niebieska wo-szare  bardso  wa- 
pń i  s  te  margle  bez  u  warstwo  w  ani  a  ,  które  miały  być  ożywa  ne 
w  okolicy  do  wypalania  wapna  i  do  których  to  prawdopodobnie 
odnnsi  stę  wzmianka  ^}  Juliusza  Kotha  z  r.  1874,  podającego  xe 
Świątkowej  wapień  ze  śladami  olejn  skalnego. 

W  Świątkowej  małej  widoczne  sa  w  dolinie  Wisłoki  tylko 
szare  iły  piętra  inocerani owego,  w  których  znachoJza  się  wielo^ 
krotnie  wicki^ze  i  mniej^sze  geody  sferosyderytów,  zbierane  i  prze- 
tapiane przed  wielu  laty  w  hucie  żelaznej  w  Kątach  i  do  tyeli  to 
6tVro9yderytów  odnosi  się  widocznie  dawna  wzmianka  *)  M.  V. 
Lifiolil'a  z  r.  1856,  opisującego  w  krótkiej  notatce  rady  żelazne 
z  Myseowej,  zawierające  według  niego  18 — 24,  29,  &  nawet  367o 
metal it*znego  żelaza. 

Ze  Świątkowej,  do  której  doszlisiny  opuściwszy  w  Katach 
łożysko  Wisluki,  należy  znuwa  cofnąć  aię  w  dolinę  tej  rzeki  i  pójść  ku 
południowi  potukiem  Krępna.  Na  południe  od  w»i  Krępoej 
spotykamy  j^isno  żółte,  bogate  w  gluukonit,  bryłowe  piaskowce 
bardzo  pOj>ękane.  Sa  on©  podobne  do  opisanych  dawniej  pii- 
akowców  z  Httłboóskiej  C4óry  i  nie  okaznja,  podobnie  jak  i  tamte 
żadnego  awarstwowania ,  wysttfpując  w  loznych  blokach  i  ska- 
łach. Dalej  ku  południowi  poza  mała  kapliczka  prasy  pnnkcie 
mierniczym  398  metr*  pojawiają  się  —  można  powiedzieć  zupeł- 
nie niespodzianie  —  ciemne  i  sine  iły  piętra  inooeramowego,  ora* 
tak  charakterystyczne  dla  tego  piętra  usuwiska,  ciągle  niemal 
w  ruchu  będące.  Nie  brak  tutaj  również  i  taraa  dyluwialnych  — 
podobnie  jak  w  Świątkowej  —  występujących  wielokrotnie  aż  ponir 
żej  wsi  Żydowskie.  Nieco  przed  ta  wsią  w  pobliiu  karczmy  i  po- 
niżej punktu  mierniczego  ^64  metr.  pojawiają  się  zapełnię  wyra- 
źne już  górne  pokład  y,  t.  j.  jasnoszare,  cienko  u  warstwo  wane 
piaskowce  z  czarnymi  łupkami  i  sypkimi  marglami,  a  upadem  po* 
ładniowym:  h.  4^30  Połudn.  Sb^^  i  h.  440  Połudn.  30«.  Odtąd 
ciągnie  się  ten  kompleks   —    o  ile  wogóle  szczupłe  bardzo  odsło- 


^)  Jultas  Notli.  Kalkstein  ron  8wi!}tkowa  m  der  HeirsoliAft  Mjicowa  bti 
Zmjgrdd  mit  Druseiif  welcbe  Berg&l  und  YerduustuogiłrtickstMnde  enthaUen.  (Ter- 
hjindl.  Geoloif   Eekbs^  1B74.  pa^.  245). 

^)  Geołogtscbe  Aufuahme  auf  der  Herrschart  Mj&cowa  Uel  Żmi^T^d  in 
Oalizien.  (Jahrb.  Geolog,  Heicha«natall  1856  pag.  8(^), 
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iięoia  pozwalają  wgladnaó  w  budowę  głębszych  pokładów  — 
5  jednej  strony  po  Ciechanie  i  szczyt  Uwi  Tysowym  (713  raetr.) 
B  dmgiej  zaś  po  Ożennę  i  szczyt  graniczny  Czeremchę  (672  metr.). 

Stąd  ponownie,  lecz  jaż  po  raz  ostatni  masiroy  wrócić  w  dolinę 
W^iałoki  do  Świątkowej  Małej,  której  okolicę  najbliższą  opisaliśmy 
powyżej. 

Od  Świątkowej  aż  do  Rozstajnego  płynie  Wisłoka  wazką 
i  głęboką,  lecz  mało  odsłoniętą  doliną  i  oprócz  licznych  dyluwial- 
nych  zwałów  i  rumowisk  —  n.  p.  bardzo  wyraźnych  w  Niezna- 
jowej  —  niema  aż  po  tartak  w  Nieznajowej  żadnych  głębszych 
lab  eiekawszych  odkrywek. 

Przy  tym  tartaku  w  pobliżu  punktu  mierniczego  450  metr. 
okazuje  jedna  wyraźna  odkrywka  bryłowe  piaskowce  przykryte 
łupkami  i  ku  południowi  lekko  nachylone,  a  w  Długiem  koło 
kościółka  przy  punkcie  mierniczym  491  metr.  widzimy  w  potoku 
podobną  zupełnie  budowę  geologiczną.  Gruboziarnisty,  bryłowy 
piaskowiec  silnie  popękany  przykryty  tam  jest  szaro-zielonawym 
liściastym  i  sypkim  łupkiem  marglowym.  Piaskowiec  zawiera  bar- 
dzo grube  hieroglify  i  warstewki  ze  zwęglonemi  roślinami  i  różni 
się  nieco  od  typowego  bryłowego  „jamneńskiego"  piaskowca,  ja- 
kiego luźne  bloki  leżą  w  potoku,  stoczone  widocznie  z  poblizkich 
grzbietów.  Bieg  warstw  w  Długiem  jest  h.  7  Połudn.  34®. 

Ku  południowi  i  południowemu  wschodowi  przeważają  od- 
tąd łupki  i  margle  łupkowe.  Widzimy  je,  t.  j.  kruche,  szare,  bo- 
gate w  łyszczyk  łupki  margłowe,  na  granicy  Długiego  i  Wyszo- 
watki  w  potoku  Czumak,  biorącym  swój  początek  powyżej  Ożen- 
ny  na  północnych  i  zachodnich  stokach  granicznego  grzbietu  Cze- 
remchy (672  metr.),  jak  też  i  wśród  wsi  Radocyny  poniżej  ko- 
ścioła w  łożysku  potoku  tejże  samej  nazwy,  który  wraz  z  potokiem  Czu- 
mak jest  głównem  źródłowiskiem  Wisłoki.  W  Radocynie  koło 
punktu  mierniczego  523  metr.  występują  bardzo  potężnie  sza- 
re łupki  nad  popękanymi  bryłowymi  piaskowcami,  układając  się 
przytem  coraz  bardziej  płasko.  To  samo  płaskie,  niemal  zupełnie 
poziome  ułożenie  sypkich  łupków  margłowych,  przypominających 
prawie  niektóre  odmiany  warstw  menilitowych ,  spotykamy  także 
dalej  ku  wschodowi  na  granicy  galicyjsko-węgierskiej  przy  pun- 
kcie mierniczym  592  metr.,  gdzie  gościniec  prowadzący  z  Bar- 
dyowa  przez  Smilno  i  Polankę  wznosi  się  w  wielu  silnych  zakrę- 
tach na  grzbiet  Podwęgrze. 

Tutaj  jesteśmy  już  u  ostatecznych  źródeł  Wisłoki.  Granicy 
węgierskiej  nie  potrzebujemy  przekraczać  i  dla  porównania  budo- 
wy geologicznej  po  węgierskiej  stronie  wystarczy  nam  wskazać 
na  bardzo  szczegółowy  i  ciekawy   opis   okolic  Polyanki,  Niklowej 
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i  Srnilna ,  zawarty  ^)  częścią  w  pierwszoj  pracy  dr,  Uhliga  t  r, 
1883,  częścią  w  drugiej  obszeiTiiejszej  rozpiawie  tegoż  autora 
z  r.  1888. 

Wracamy  teraz  w  dolinę  Wisłoki  do  Krępnej. 

Doliny  Wisłoki  pomiędzy  Myscowa  a  ujściem  Krępnej^ 
oraz  najdolniejszej  części  potoku  Krępnej  aż  po  wieś  Polany,  nie 
mieliśmy  niestety  sposobność  i  poznać  naocznie  i  możemy  wskazałS 
tylko  na  pracę  dr.  Ubliża,  który  opi^nje  ^)  na  południe  od  My- 
Bcowej  „warstwy  ropianit^ckie",  grubolawicnwe  piaHkowee  i  czarne 
rogowce  a  dopiero  od  Polan  w  górę  znamy  oba  tutaj  łączące  się 
ramiona:  zachodnią  Wilsznę  i  wscliodnią  Wilsonie.  Wilszna 
w  górnym  swym  biegu  w  wielu  pnnktacłi  dobre  pmedtttawia  od- 
krywki. 1  tak  koło  Huty  Polańskiej  powyic-j  kapliczki  i  ujścia 
Tohańczogo  potoku  występują  bardzo  grube  ławice  ciemno-bruna- 
tuycb,  drubnoz  jamistych^  bardzo  popękanych  piaskowców  rozdzie- 
lonych lupkami  sypkimi  i  rozpadającymi  się  łatwo  w  drobne  po- 
dłużne ułamki.  Piaskowce  te  dawniej  zaliczane  do  tak  zwanej 
„średniej  grupy"  okazują  tu  bipg  lu   10'B0  Półn.  74^. 

UpJid  północny  nie  trwa  jednak  długo.  Poza  Hutą  Polań- 
ską w  górę  poniżej  punktu  mierniczego  511  metr.  pojawiają  się 
te  eame  warbtwy,  lecz  już  z  ]łołudniowym  upadem  h.  8'50  Połuda 
45^  i  h.  840  Połudn.  40^.  W  odkrywce  wyraźnie  atwierdztó  mo- 
ina,  jak  pomiędzy  dwiema  lawami  grubego,  nryłowego  piaskowca 
leży  nie  mniej  j^ruby  pokład  niemal  czarnego,  krzemionkowego 
łupku.  Dalej  jes/,cze  poza  punktem  raierniczyra  511  metr.  w  górę 
pod  Ciechaoiem  leżą  te  piaskowce  bryłowe  bardzo  płasko,  two- 
rząc dosyć  szeroką  kotlinę  i  w  odsłonięciach  widać  u  wierzchu 
najpierw  równoziarnisty,  popękany  piaskowiec,  później  ciemny, 
łamliwy  łupek  marglowy,  dalej  powtórnie  piaskowiec,  a  wreszcie 
u  spodu  znowu  łupek  i  cały  kompleks  okazuje  bardzo  lekkie 
tylko  nachylenie  ku  pr^udniowemu  zacliodowi. 

W  Ciechaniu,  leźacem  juź  bardzo  blizlco  granicy  węgierskiej 
występują  zwykłe  kruche  łupki  piasczyste  z  charakterem  górno- 
eoeeńskim  i  nie  nioie  ulegać  najmniejszej  wątpliwości,  ii  cały  ten 
kompleks  od  Polan  aż  po  Ciechauie  jest  tylko  jedną  nieprzerwa- 
ną sery  a  i  najgórniejszą  częścią  karpackiego  górnego  eocenu, 
względnie  dolnego   oligocenn. 

Wilsznia  wytryska  powyżej  wsi  Wilszni  w  niewielkiej  odle- 
głości  od    punktu  mierniczego  513  metr,   łączy  się    w   Olchowcu 


^)  Beitr&g6  sur  Geologie  der  wett^aliziscben  Karpathen  pag.  5S5  i  nast. 
i  EfgebniflBe  geologiscb.  Aufnahro  in  den  weitgdtK.  Karpatben.  I.  TbeU,  pag. 
197  i  nast. 


')  BeitrMi^e  z.  Geologie  d.  weitgalizinohen  KarpAtbea  (188B)  pog.  5B9  i  540. 


—    93    — 

z  potokiem  spływającym  od  wsi  i  kopalń  Ropianki  i  płynie  do 
Polan  szeroką  dosyć  i  głęboką  dolinka. 

W  Polanach  nieco  powyżej  wsi  i  połączenia  Wilszni  i  Wil- 
sznej  występują  wyraźnie  w  potoku  twarde,  drobnoziarniste  pia- 
skowce bez  hieroglifów  i  znaczne  wkładki  szarych,  kruszących  się 
łupków  i  margli.  Ułożenie  jest  h.  9*f)0  Połudn.  64^  i  h.  10  Połudn. 
63^  Warstwy  te  ciągną  się  aż  pod  Olchowiec  i  tam  dopiero,  oraz 
w  kopalniach  Ropianki  pojawiają  się  doskonałe  odkrywki  i  pun- 
kty do  badania  głębszych  pokładów. 

Olchowiec  i  Ropiankę  mieliśmy  sposobność  badać  kilkakro- 
tnie w  r.  1880,  1881  i  ostatni  raz  w  r.  1889  i  musimy  tutaj 
dłuższy  ustęp  poświęcić  tej  okolicy,  a  przedewszystkiem  kopal- 
niom Ropianki,  które  tak  w  historyi  galicyjskiego  górnictwa  nafto- 
wego, jak  i  w  rozwoju  stratygrafii  pokładów  karpackich  odegrały 
rolę  bardzo  wybitną,  chociaż  nie  zawsze  pożyteczna,  korzystna 
i  zasłużoną. 

Pójdziemy  najpierw  z  Olchowca  do  Wilszni  ku  grzbietowi 
przy  punkcie  mierniczym  518  metr.,  będącemu  granica  działu 
wodnego  między  dorzeczem  Wisłoki  i  Jasiołki.  Od  kościoła  w  01- 
chowcu  aż  po  zachodnia  granicę  wsi  Wilszni  widać  wszędzie 
w  potoku  doi^yć  gruboziarniste,  glaukonityczne,  zielonawe  piasko- 
wce z  ułożeniem  bardzo  normalnem:  h.  9*80  Połudn.  50®.  Na  za- 
chodnim końcu  wsi  Wilszni  w  pobli>,u  krzyża,  gdzie  spływa  jeden 
większy  strumyk  ze  wschodnich  stoków  grzbietu  Szezob  (H04  metr.) 
większe  jedno  obnażenie  odsłania  dobrze  strzołkowate  drobnoziar- 
niste piaskowce,  leżące  na  przemian  z  jasnoszarymi,  liściastymi 
łupkami  z  ułożeniem  nader  wyraźneni  h.  l()'10  Połudn.  48®  i  h. 
10-10  Połudn.  70®.  Kompleks  ten,  trwający  aż  pod  grzbiet  działu 
wodnego,  pokrywa  widocznie  głębsze  naftonośne  warstwy,  wystę- 
pujące dopiero  na  wschodnim  stoku  wśród  wsi  Smereczne,  którego 
okolicę  poznamy  wszakże  dopiero  w  rozdziale  następnym. 

Teraz  musimy  wrócić  do  Olchowca  i  potokiem,  spływającym 
z  kopalń  Ropianki,  przejść  krok  w  krok  wyborne  odkrywki,  na- 
stręczające się  tam  do  szczególowego  badania.  Potok  wciął  się 
bowiem  głęboko  w  warstwy  rodzime,  ustawione  na  zboczach  wynio- 
słego grzbietu  Jasionowa  (682  metr.)  nadzwyczaj  stromo,  miej- 
scami nawet  zupełnie  prostopadle  i  skutkiem  tego  można  badać  tam 
warstwę  za  warstwa  na  przestrzeni  jakich   1500  do  1600  metrów. 

W  roku  1881  wyróżniliśmy  od  pierwszych  najbardziej  ku 
północy  wysuniętych  chat  Olchowca  począwszy,  aż  po  północny 
koniec  tej  poprzecznej  dolinki  następujących  85  warstw,  bezpo- 
średnio po  sobie  następujących: 

1)  piaskowiec  płytowy,  muszlowaty,  twardy,  drobnoziarnisty, 
tu  i  owdzie  z  hieroglifami;  bieg  h.  10*10  Półn.  70®, 

2)  łupki  zielona wo- szare  z  wkładkami  piaskowców, 
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3)  piaskowiec  twarda,  nieco  muszlowaty,  z  buUmt:  biff 
b.   10  Półn,  80^ 

4)  łupek  z  wkładkami  piaskowca, 
6)  piaskowiec  drobiioziarBisty,  muszlo  waty  z  faierogliłami, 

6)  twardy  uwarslwuwany  piaskowiec, 

7)  piaskowiec  plytowaty, 

8)  łupek  niarglowy, 

9)  piaskowiec  w  cienkich  płytach,  sielanawo-c^rwonawy, 
drobnoziarniRty,  z  bieroglifanii, 

JO)  piaskowiec  hieraglifowy  z  zielona wo-c^erwonawymi  łapka- 
mi i  Ijieroo^lifanii  na  Btronie  północnej^ 

11)  lupek   nmrglowy,  łamliwy,   zieloaawo-szary. 

12)  piaskowiec  w  cienkich  płytach,  bardzo  drobnoziarnisty, 
zielonawo  szary  z  olbrzy mierni  wypukłoiciami  na  stronie  północnej; 
bieg  li.   10  Póło.  m}\ 

18)  piaskowiec  glaukonityczny  muszlowaty;  bieg  h.  10' !0 
Póło,  80^ 

14)  piaskowiec  hieroglifowy,  twardy,  popękany, 

15)  piaskowiec  płytowy,  drobnoziarnisty,  żółta wo-brunatny. 
nieco  muszlowy;  bieg  h.  9*50  prostopadle, 

16)  piaskowiec  twardy,  krzt^mioiikowy,  gruboziarnisty,  2  0- 
gromnemi  wypukłościami,  hieroglifami  i  ułamkami  czt^niego  błysz- 
czącego węgla, 

17)  piaskowiec  w  płytach  nieregalarnych ,  drobnoziarnisty, 
zielona  wo^szary^ 

18)  piaskowiec  bryłowy,  drobnoziamiaty,  popękany,  szklisty, 
bardzo  glaukonityczny,  z  wkładkami  twardemi  drobnoziamistemi 
i  gi'ubymj  hieroglifami;  miąższość  (lotężua;  bieg  h.  10  Poładn.  85^ 

19)  piaskowiec  gruboziarnisty  z  graniastemi  ziarnami,  twardy, 
bardzo  glati  koni  tyczny,  zawierający  ortoklaz;  bieg  h*  10*10  pro- 
stopadle, 

20)  piaskowiec  hieroglifowy  ze  zwęglonemi  resztkami  roślin, 

21)  piaskowiec  kruchy,   popękany,  nierównoziarnisty, 

22)  łupek  raarglowy  z  wkładkami  wapieni  hydraulicznych 

23)  piaskowiec  twardy  szklisty  z  grubymi  hieroglifami , 

24)  piaskowiec    w   cienkich    warstewkach,  z    bieroglifauii 
obu  stronacli  warstw;  bieg  b.    10  Połndn.  80^ 

25)  piaskowiec    muszlowaty    ze    zwęglonemi    roślinami,   gru- 
bymi Ijierogtifanu  i  wkładkami  jasnych  łupków  marglowych ;  hi^^ 
roglify  po  stronie  północnej,  j^| 

26)  piaskowiec  płytowatv,  kruchy,  bogaty  w  łyszczyk;  bie^^ 
h.  9  35  Połudn.  84^ 

27)  piaskowiec  bryłowy,  silnie  popękany,  drobnoziarnisty, 
żółtawo- szary, 
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28)  piaskowiec  silnie  zielony;  glaukonityczny  z  hieroglifami; 
bieg  h.  9-35  Półn.  86^ 

29)  piaskowiec  nierównoziamisty,  popękany,  ^ypki,  sielonawo- 

30)  łapek  z  cienkiemi  wkładkami  piaskowców, 

31)  piaskowiec  twardy,  glaukonityczny,  z  przenikającymi 
do    wnętrza    sznurowatymi   hieroglifami;    bieg    h.  9*15  Półn.  85®, 

32)  łupek  szary,  sypki, 

33)  piaskowiec  twardy,  szklisty,  glaukonityczny,  zielonawy, 
z  grubymi  hieroglifami,  na  30  centym,  gruby;  bieg  h.  10*10 
Półn.  76«, 

34)  łupek  szary,  sypki,  ilasty,  rozpadający  się  w  drobne 
okrnchy ; 

35)  piaskowiec  kruchy,  białawy,  popękany,  bogaty  w  łyszczyk. 
Serya  ta  warstw,    o    której    nieprzerwanej    ciągłości    wątpić 

nie  można,  pi*zedstawia  w  całości  grubość  co  najmniej  800  do  900, 
a  może  nawet  1000  do  1200  metr.  i  była  uważana  przez  Paula, 
pierwszego  twórcę^)  tak  zwanych  „warstw  ropianieckich*,  w  roku 
1883,^  za  „masywne  piaskowce  średniej  grupy". 

O  kilkaset  kroków  dalej  ku  północy,  u  samego  końca  do- 
liny leża  wielkie  —  może  już  dyluwialne  —  masy  i  zwaliska 
pozsuwanych  z  góry  czerwonych  i  sinych  iłów  łupkowych  i  tutaj 
też  można  przyjąć  początek  występowania  t.  zw.  „warstw  ropia- 
nieckich",  które  zupełnie  dobrze  odpowiadają  wyglądem  i  ułoże- 
niem znanemu  już  nam  dokładnie  piętru  inoceramowemu  okolic 
Gorlic  i  Grybowa.  W  pobliżu  leży  obszar  kopalniany,  pierwszy 
zdaje  się,  na  którym  wogóle  roboty  górnicze  w  Ropiance  zaczęto, 
t  zw.  „Pastwiska**,  gdzie  dawne  szyby  założone  w  czerwonych 
i  sinych  iłach  i  twardych  piaskowcach  z  małymi  hieroglifami  mu- 
siiJy  być  później  zaniechane  z  powodu  zbyt  wielkiego  ciśnienia 
bocsnego,  uniemożliwiającego  wszelką  głębsza  odbudowę.  Ze  war- 
stwy te  są  istotnie  bardzo  pogięte  i  połamane,  dowodzą  bardzo 
dobre  odsłonięcia  w  najbardziej  ku  północy  wysuniętej  części  01- 
chowieckiego  potoku,  t.  j.  tam,  gdzio  mały  potok,  spływający 
z  północy  od  punktu  mierniczego  541  metr.,  łączy  się  z  potokiem 
Młaka,  przepływającym  od  wschodu  przez  wieś  i  kopalnię.  Odsło- 
nięcia te  okazują  piaskowce  hieroglifowe  i  zielone  łupki  marglo- 
we,  u  spodu  zaś,   t.  j.  najbardziej    ku   południowi  warstwy  typo- 


^)  C.  M.  Paul.  Dia  geolof^ischen  Yerhlltniste  des  nSrdliohen  Saroser  und 
Zempliner  Comitates.  (Jahrb.  OeoloK-  Heichs.  1869  pa^.  276). 

'1  C.  M.  Paul.  Die  neueren  Fortschritte  der  Karpatheo  -  Bandstein  Geo- 
logie. (Jabrb.  Geolog.  Keichs.  Ib83  pag.  678). 
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wej  strzołki  j  ulu^enie  jest  tam  iiuder  ziiiicnne:  h.  7*20  Póln. 
h/8*4()  prustopadlti  i  h.   10-40  PoludiL  70^ 

Upad  północny  staje   się   odtąd  coraz  stalszym    i    wvraiuie 
szym.    W    ujałym   jarze  zwanym    „Wawóz*^    wy&terc^ąja    kruche, 
równozianuste,    zwietrzałe    szare    piaskowce  z    małerni    cienkiemij 
wkłłidkami    szarych    iupków    i    ułoźonitł    wyraźne  okazuje  bieg  luj 
JU  Połn.  85^*  i  k  IMO  Półn.  25^  Jrszcze  dalej,  o  jakie  60  do  7(1 
kroków  na  pót nocny  zachód  od  „premiowanego  szyba**   leżą  w  fiO^Ą 
tcłkii  Młaka  rKijlt;[)8ze   odsłonięcia    w    twardych,  drobnoziarnistych, 
popękanych  warstwach  str-iołkowutych  piaskowców  z  liczn«;nii  ż)*- 
larai    kalcym    i    ułożeniem     bardzo     stroniem :    h*  9*50  PfSłn,  8^^ 
h.   10-20  Półn.  (75«  i  h.   1030  Półn.  78«. 

Tutaj  p^steśray  w  ceinrma  tej  dawnej  i  rozgłośnej  kopalni. 
Na  lewo,  t.  j-  na  zachód  leży  szyb,  anbwencyonowany  dawniej 
przez  Wydział  krajowy,  ów  najgłębszy  wogóle  w  Oalicyi  atyh 
kopany,  który  doj*ięgnął  w  kopanin  głębokości  205  metr.,  a  przy 
póżniejszem  aź  do  r.  1889  trwającem  wierceniu  4H4  metrów  i  kid 
rego  ciekawy  prutil  podał  w  r.  1885  inżynier  górniczy  p.  Sy 
czyński.  *)  Szyb  tł'n  był  założony  w  najgłębszym  zdaje  mą  punkJ 
eie  kopalni  i  najbliżej  linii  szczytowej  siodła  —  o  Ue  wogóle  o  wy4 
raźntMo  wi^kszcm  siodle  można  tam  mówić  —  i  wydawał  w  sieli 
pnin  r,  1889  j>rzy  jHimpowaniu  dziennie  do  I  beczki  oleju  (109 — 11 
|];arncy  czleroJitrowych),  niewiadomo  n«m  wszakże,  czy  szyb  ten,1 
do  którego  przywiązywano  podówczas  wielkie  nadzieje,  pogłębionn 
jióźajcj  dalej  i  czy  dzisiaj  jeszcze  wydaje  jakąkolwiek   ilośd  oleju. 

Na  północ   i  na   wschód   od    tego  szyba  leżały  liczne  mni^j 
głębokie  szyby  i  studnie  wiertnicze,    których  co  najmniej    100  do 
inO  lub  może   nawet   więcej    mogło    być   na   całym    obszarze  BOj 
pianki. 

Nie  mażemy  wcdiodzić  tutaj  w  opis  dziejów  kopalni,  któryr 
zajmował  się  szczegółowo  Windakicwicz  ^)  w  r.  1875,  Strippelmann' 
w  r.  1879,  dr.  iJunieeki  ^)  w  r.  1882  i  wielu  innych  i  mo/emji 
jedynie  zaznaczyó,  iż  kopalnia  ta  rozpoczęta  około  r,  1868  i  prq 
eperujaca  pomiędzy  r.  1875  a  1884^  j'u2  około  r.  1889  stracił 
zupełnie  pierwotne  znaczenie    i    przy  rozwijającem    aię    górnictw ' 


^)  LeoD    SyrocKyiiakL    Exposition    unirerselle    d*Anverfi    1885.    Le   peti 
et  la  cire  mmerale.  (Koviie  unirersetle  dos  mincti.  XVIII  2  (tede.    Iśihge  1885) 

')  Edward  Wind  akie  wicz.   Olej    i   wo^k   ziemny    w   Gattcyi.  Łw^w.  167 
O  Eopiauce  »tr,  5H— HI, 

**)  Leo    Htrippelniann.    Die   Fetroleum  Industrie.  Oesterrelch-Deatacłiland 
Letpzig  1879.  Zweite  Abtheilung  pag.  94, 

*)  Dr.  r*aweł   Duniecki.    Olej  skalny    i   wosk  aiemny  w  Galicyi.    Wied«ź 
1882,  (O  liopiance  str.  77  do  79;. 
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nafto  went)  w  okolicach  Słobody  Rungurskiej,  Wietrzna  i  Potoku 
powoli  opuszczona  została  —  o  ile  wiemy  —  prawie  zupełnie. 

Tamtejszy  olej  skalny,  ciemno-brunatny  lub  brur  atno  zielo- 
nawy,  miał  w  świeżym  stanie  ciężar  właściwy  od  38  i  42  do  50 
i  54**  Beaum.  i  prawie  zupełnie  był  wolny  od  parafiny. 

Po  tej  krótkiej  wzmiance  o  samych  kopalniach  musimy 
wrócić  teraz  znowu  do  przerwanego  koło  subwenoyonowanego 
szyba  opisu  odsłonięć.  Dalej  ku  wschodowi  w  samym  środku 
kopalni  wiele  bardzo  małych  odkrywek  odsłania  twarde  strzołko- 
wate  piaskowce  i  łupki  i  ułożenie  —  skutkiem  usunięć  prawdo- 
podobnie —  jest  bardzo  zmienne:  h.  7*50  Połudn.  35°,  h.  TSO 
Wschód  180  i  h.  9*40  Połudn.  84o. 

Dalej  ku  wschodowi  na  hałdzie  ostatniego,  najbardziej  (w  r. 
1881)  ku  północnemu  wschodowi  wysuniętego  szybu  widoczne 
były  niebieskawe  i  czerwone  iły  łupkowe,  oraz  zwykłe  twarde 
piaskowce  z  żyłami  kalcytu  i  małymi  hieroglifami.  Nieco  dalej 
ku  północy  na  lewo  występuje  już  inny  piaskowiec,  jasnoszary, 
drobnoziarnisty  i  kruchy,  i  ten  sam  piaskowiec,  oczywiście  już 
gómoeoceński,  leży  także  w  luźnych  blokach  w  lesie  wzdłuż 
drogi  prowadzącej  do  Mszany.  Jeszcze  dalej  ponad  drogą  do  Msza- 
ny pojawiają  się  szare  sypkie  i  łamliwe  łupki  marglowe  tuż 
w  pobliżu  punktu  mierniczego  528  metr.,  gdzie  istnieje  granica 
między  dorzeczem  Wisłoki  i  Jasiołki. 

Tutaj  powinnibyśmy  też  zamknąć  nasza  wędrówkę,  pójdzie- 
my przecież  jeszcze  jakie  półtora  kilometra  dalej  ,  aby  poznać 
budowę  tych  pokładów,  które  przecina  potok  spływający  ku 
Mszanie  i  które  wyjaśniają  znacznie  całą  budowę  geologiczna 
Ropiauki  i  okolicy  najbliższej.  I  tak  poniżej  punktu  mierniczego 
528  metr.  przy  małym  mostku  na  drodze  stoją  bardzo  dobrze  od- 
słonięte piaskowce  i  naprzemianlegie  łupki  marglowe  z  biegiem 
h.  8-25  Połudn.  Sb^  i  h.  8  o5  Połudn.  86^.  Piaskowce  te,  należące 
już  do  grzbietu  Kremianki  (t)l6  metr.),  są  drobnoziarniste,  twarde, 
w  cienkirh  warstwach  uło;^one,  zawierają  żyły  kalcytu  i  dopiero 
dalej  ku  północy  stają  się  bardziej  strzołkowatymi,  a  wreszcie 
gruboziarnistymi  i  popękanymi,  jak  te,  które  widzieliśmy  w  01- 
chowcu  przy  drodze  do  Ropianki.  Dalej  jeszcze  rozwija  się  coraz 
sihiiej  ten  piaskowiec  —  zaliczany  dawniej  do  „średniej  grupy"  — 
występujący  tak  w  grubych  popękanych  ławach ,  jak  i  luźnych 
blokach ,  a  ułożenie  łatwe  do  odczytania  okazuje  bieg  h.  10'30 
Półn.  45<>,  h.  10-35  Półn.  60^  i  h.  9-50  Półn.  45^.  Kilka  kroków 
poniżej  poza  tym  najpierw  kruchym  i  gruboziarnistym,  później 
drobnoziarnistym  piaskowcem  widać  czarne  ilaste  cienkie  łupki 
z  odłamem  muszlowym ,  które  nale^^ą  już  do  kompleksu  warstw 
menilitowych  i  okazują  bieg  h.  9  Półn.  68<>  i  h.  920  Półn.  80®. 
Opodal  wystercza  w  potoku  wśród  jasnoniebieskich  łupków  i  mar- 

AUas  geologiczny.  Zeszyt  VI.  13 
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gli  jedna  cienka  warstwa  piaskowca  %  biegiem  h  8'&0  Póło.  78^ 
a  tuż  obok  widzi  się  pomiędzy  cieionobrunatnynii  sypkimi  łup- 
kami ławicę  rogowca  jeszcze  ciągle  z  upadem  północnym;  b.  8*55 
Póło.  70<*  i  h.  9*40  Półn.  76^  Następują  teraz  najpierw  wkładki 
krzemionkowych  margli  i  rogowców  naprzemianległych  z  cienkimi 
łupkami,  dalej  czarne  lab  ciemnobraname  rogowce  z  btegrem  k 
9  Półn.  55^,  jeszcze  dalej  nader  drobnoziarniste,  wapniste  łapkt 
marglowe  wewnątrz  jasno- niebieskawe ,  zewnątrz  ciemnoszare, 
później  znowu  rogowce  i  twarde  margle  z  biegiem  k  9  30  Pób. 
45**,  a  wreszcie  jasno  szare  margle  z  biegiem  h.  9  20  Półn*  20*** 
ciągnące  się  odtąd  aż  do  Mszany  z  coraz  łagodniejszem  północnem 
nachyleniem.  , 

Tutaj  możemy  zakoóczyd  opis  okolic  Ropianki  i  %d&i  sobie 
w  kilku  słowach  sprawę  z  tektoniki  i  stratygrafii  tej  okolicy 
Widzimy  tam  mianowicie  jako  najgłębsze  pokłady:  strzołkowate 
hieroghiowe  warstwy,  bardzo  popękane  i  płjfaMowane,  nad  niemi 
zaś  leżą  warstwy  menilitowe  u  spodu  z  grubymi  dość  pokładami  pia- 
skowców  grubo/jamistyrh  i  piaskowce  te  górne,  czasami  prawie 
bryłowe,  st^iją  stromo  po  obu  stronach  owego  rozległego  siodła 
środkowego,  które  da  bit?  jeszcze  dokładniej  rozdziilić  na  cały 
szereg  pomniejszych  ostrych  i  piusuwanyi-h  siodełek.  Piaskowce 
Z  Olchowca  bardzo  znacznej  niiaiszości,  tworzą  poluriniowe  strome 
skrzydło  tego  wielkiego  siodła  i  są  niewatpbwie  eoceńskiego,  me 
zaś,  jak  dawniej  przypuszczano,  kredowego  wieka. 

W  literaturze  karpackiej  istnieją  doład  cztery  profile  geolo- 
giczne kopalń  Ropianki.  i  tak:  dr.  Olszewskiego')  z  r,  1HH2.  dr, 
Sz^jnochys)  z  r.  »88:-ł,  dr,  Uhhga^)  z  r.  1HH3  i  radcy  Paula*) 
również  z  r.  1883.  Zitden  z  nich  —  naszem  zdaniem  —  nie  od- 
powiada dzisiaj  stosunkom  w  naturze.  Wszystkie  wychodziły  bo* 
wiem  z  założenia,  że  najgłębsze  pokłady:  pias^kowce  strzt^łkowate 
i  czerwone  iły  sa  najniższymi  dolnukredowynii  utworami,  na  en  wcale 
przecież  niema  dowodu.  Owszem  nowsze  zdobycze  geologii  karpackiej 
każą  raczej  te  czerwone  iły  stanowczo  zaliczać  do  górnego  eocenu, 
W7.ględnie  do  dolnego  oligocenu  i  Btąd  też  upadają  w  dalszf^in  na- 
stępstwie wszelkie  wnioski  wyprowadzane  z  rzekomego  dolnokre- 
dowego  wieku  tego  komplek&u. 


*)  Dr.  Ol8««wiki  Stłiniflłiiw.  PrzekrĄj  geologiczny  kopalni  D&fty  w  Bo- 
piance  (Oómlk.  Gorlice   1882  nr.    1)  z  tabl. 

'}  Dr.  Zuber  Rudolf.  Naftm  i  wosk  ziemny  w  Oalicji,  (WflseehiwiAt  1883 
Warwa wa)  pai;    ao— 24 

*)  Dr.  IJłilig.  Beitrjlgd  sur  Geologie  der  weslgaliziBchen  Karpathec.  (1883) 
pag.  bm. 

*)  C.  M.  P&til.  Die  neueitan  FortBchritto  der  Karpaihen-SaDdatein-Oe^- 
lo^e  (188^)  pag.  678. 
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Potwierdzenie  wieku  eoceńskiego  znajdujemy  także  w  nie- 
których otwornicach  stwierdzonych  w  szlamowinach  wiertniczych 
B  Bopianki.  Dr.  Grzybowski,  który  miał  do  dyspozycyi  próbki  na- 
mnłów  z  szybu  nr.  VIII  kopalni  p.  inż.  Suszyckiego,  pogłębio- 
nego w  r.  1894  i  1895,  znalazł  w  nich: 

z  głębokości  7  metrów:  Bhahdammina  abyssorum  M.  Sars. 
z  głębokości   22   do   24   mtr.   (t.  j.   w   sinych  i  czerwonych 
Wsichy.  Rhahdamina  linearis  Brady. 
„  suhdiscreta  Rzeh. 

Dendrophrya  sp. 
Rheophax  ouułum  Grzyb. 
ff         dupłex  Grzyb. 
j^         guttifera  Brady. 
Ammodiacus  charoides  Park.  et  Jon. 
„  irregularis  n.sp.  Grzyb. 

j^  demarginafua  n.  sp.  Grzyb. 

Trochammina  coronała  Rzeh. 

„  subcoronuia  Grzyb. 

j^  cofUorta  n.  sp. 

^  sp.  ind. 

z  głębokości  wreszcie  400  metrów:  Bhabdamina  abyssorum 
M.  Sars.  i  Dendrophrya  sp. 

Oprócz  tych  otwornic  nie  udało  się  zresztą  dotąd  nikomu  znaleśó 
w  pokładach  naftowych  Ropianki  jakichkolwiek  wyraźnych  organi- 
zmów kopalnych,  z  wyjątkiem  chyba  tych  znanych  dobrze  w  Ropiance 
i  ciekawych  lecz  nader  problematycznych  konkrecyi  marglowych 
w  kształcie  małych  gałązek  osypanych  na  powierzchni  licznerai 
małerai  ziarenkami  masy  marglowej.  Konkrecye  te  podobne  bar- 
dzo do  gałązek  mszywiołów,  nie  rzadkie  w  głębszych  iłach  prze- 
bijanych szybami,  nawet  przy  badaniu  mikroskopowem  nie  zdra- 
dziły niczem  swego  pochodzenia  i  sposobu  pow^^tania. 

Pod  iłami  z  wymienioną  fauną  otwornicowa  i  piaskowcami 
przebitymi  w  szybach  naftowych  leża  pokłady  —  po  części  także  na 
powierzchni  występujące  —  mające  W8Z(»lkie  cechy  piętra  inoce- 
ramowego,  t.  j.  cenomańskiego.  Skamielin  wszakże  w  nich,  nawet 
ułamków  inoceramów,  dotąd  w  Ropiance  wcale  nie  znaleziono, 
musimy  zatem  na  razie  kwestyę  tę  zostawić  otwartą,  i  nie  może- 
my stanowczo  usunąć  możliwości,  czy  i  te  głębsze  pokłady  na- 
ftonosne,  nie  należałyby  jeszcze  do  dolnej  części  górnego  eocenu 
lub  dolnego  oligocenu.  Późniejszym  może  badaniom,  przedewszy- 
Btkiem   mikroskopowym  uda  się  kwestyę  rozstrzygnąć. 

Na  opisie  Ropianki  kończymy  zarazem  opis  dorzecza  Wisłoki, 
która  szliśmy  od  Jasła  począwszy.  Rozległy  ten  obszar  dostarczył, 
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jak  widziflisśniy,    wielu    bardzo  ciekawych    i    ważiiycli  s|»o$lr2f7fftl 
i    wTiiosknw    stratygrnficznyclł ,    którycłi    dahsse    iizupełnienie  Inb ' 
wyjaśiiieuie    znajdzitmy  w   sabiediiieiii,    nii  mniej    rozległem  i  gór- 
niczo i  geologicznie  niemniej  ważnem  dorzeczu  Jasiołki. 


-»H3G^ 


ROZDZIAŁ  SZÓSTY. 
Dolina  Jasiołki  od  Jasia  po  Jaśliska. 


Jasiołka  łączy  się  z  Wisłoka  poniiej  Jasła  WBród  wielkiej 
dyluwialnymi  i  alluwialiiymi  żwirami  i  glinami  wypełnionej  równi- 
ny. W  bezposredniem  pobliżu  punktu  połączenia  obu  tych  rzek 
niema  też  głębszych  odsłonięć  i  dopiero  dalej  ku  północy  przy, 
gościńcu  do  Kołaczyc  przy  j^rupie  domów  przed  wsią  Kowalowy 
po  wschodniej  stronie  Wisłoki  znajduje  się  dość  duży  łom  z  Ao- 
skonałemi  odstonięciarai .  w  których  okazują  się  jasne  ilaste  pil- 
sko wce  ze  zwęglonemi  raślinami  i  wielka  ilością  ly szczyku.  U  spo- 
du łomu  leźv  jedna  gruba  ławica  niebieskawego  sypkiego,  drobno- 
ziarnistego piaskowca,  kn  górze  zaś  stają  się  warstwy  drobniejsze, 
ułożenie  okazuje  bieg:  h.   1*30  Półu.  32«  i  h,  3*30  Półn.  SC*. 

D:ł!ej  nad  drogą  ku  wsi  Kowalowy  odsłonięte  sa  jasne  liścia- 
ste sypkie  łupki  wapienne  —  niewątpliwe  menility  —  a  jeszcze 
dalej  przed  wsią  Podzamcze  odkrywa  wielki  łom  piaskowco  w  da- 
żych  ławicach,  cokolwiek  wszakże  odmienne  od  poprzednieh,  sza- 
re, żółtawe,  z  drobne  mi  wkładkami  łupków  i  biegiem  h.  7*20  Po- 
łudn.  ĄO^  i  h.  6'50  Poludn.  32^  Piaskowce  te  z  Kowalowy  i  Pod- 
zamcza sa  niewątpliwie  stropem  owych  łupków^  wapiennych  z  ry- 
bami^ jakie  występują  nad  Jasiołka  powyżej  Jasła  i  kolo  karczmy 
Łapigiiza  i  które  pozn^diśmy  juź  dawniej  w  rozdziale  pierwszym 
(str.  5).  Podobne  margle,  także  do  kompleksu  warstw  menilito- 
wych  należące,  spotykamy  na  południe  od  Jasła  i  Jasiołki  powy- 
żej folw^arku  w  Wttlicy.  Są  to  jasnoszare  tub  czerwonawe^  wapien- 
no-krzemionkowe  raargle  cienko  uławicone  z  biegiem  h.  6  Połud. 
5Q0  Pciniiędzy  Wolicą  a  GliniczkJem  wysterczają  na  lewym  brze- 
gu rzeki  podobne  jak  poniżej  Jasła  kruche,  gruboziarniste,  szare 
i  bogate  w  łyszczyk  piaskowce  z  wkładkami  łupkowemi  i  bif^gicro 
h.  R*2<)  Połudo,  20^^.  Jest  to  spąg  łupków  z  Wolicy  i  Łapigaza, 
pod  którym,    zdaje  się,    ponownie    leża    niższt*   łupki    marglowe. 


..i^S 
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Wskazują  na  to  hałdy  dwóch  na  olej  skalny  w  Rostokach  zało- 
żonych szybów,  które  okazywały  w  r.  1881  czarne  tłuste  łupki 
ilaste,  gliniat^te  margle  i  cienkie  wkładki  piaskowców.  Woda  w  je- 
dnym z  szybów  traciła  silnie  zapachem  siarkowodoru  i  ten  zapach 
wraz  z  cechami  petrograficznerai  wskazuje  wyraźnie  na  warstwy 
menilitowe. 

Na  granicy  Sadkowej  i  Dobrucowej  w  pobliżu  punktu  mier- 
niczego 272  metr.  pojawiają  się  znowu  te  same  jak  w  Wolicy 
czerwonawe  łupki  marglowe  z  biegiem  b.  9*40  Połudn.  30®  i  h. 
10  Połudn.  60®,  a  w  samej  Dobrucowej  nad  rzeką  występują  naj- 
wyraźniej szare  krzemionkowe  łupki  marglowe  piętra  menilitowe- 
go  z  ułożeniem  podobnem:  h.  720  Połudn.  50®. 

Na  południowy  zachód  od  Dobrucowej  na  prawym  brzegu 
Jasiołki  leży  Białkówka ,  skąd  Gabinet  Geologiczny  Uniw.  Jagiell. 
otrzymał  próbki  szlamowin  z  tamtejszej  kopalni  naftowej  należącej 
do  p.  A.  Gorayskiego. 

Dr.  Grzybowski  wykrył  w  tych  łyżkowinach  pochodzących 
z  jednego  szybu  wierconego  w  r.   1895  następujące  otwornice: 

z  głęb  90  mtr.  (marglowe  łupki  z  pirytami)  Globigerina  triloba 
(gromadnie.) 

z  głęb.  98—99  metr.    Reofax  płacenia  n.  sp. 
szary  łupek)  Cyclamina  sp. 

Bhahdammina  linearis  Brad. 
(z  głęb.   125  metr.  ;,  ahysssorum  M.  Sars. 

(siwy  łupek)  „  subdiscreta  Rzk. 

„  linearis  Brad. 

Rheophax  placenta  n.  sp. 
„         guttifera  Brad. 
„         duplez  Grz. 
Ammodiscus  charoides     Parket.  Jon. 
„  polygyrus   Reuss. 

zgłęb.  100 — 105  ratr.  Bhabdammina  linearis  Brad 
(szary  łupek)  „  subdiscreta  Rzk. 

Rheophax  duphx  n.  sp. 
Ammodiscus  charoides  Parket.  Jon. 
Trochammina  pauciloculata  Brad. 

Koło  Dobrucowej  zmienia  Jasiołka  kierunek  biegu.  Gdy  od 
Jasła  aż  do  Dobrucowej  średni  jej  bieg  był  z  zachodu  na  wschód, 
odtąd  staje  się  on  bardziej  południowo  zachodnim  aż  do  Niżnej 
Łąki  i  Wrocanki,  poczem  zwraca  się  kierunek  już  zupełnie  sta- 
nowczo ku  południowi  po  Duklę  i  Jaśliska. 

W  Brzezówce  widać  niewątpliwe  szare  eoceńskie  piaskowce, 
trochę  powyżej  na  grzbiecie  „Średniej  Buczyny"  (336  metr.)  leża 
łupki  menilitowe  z  czarnymi  rogowcami,  a  przy  północnej  granicy 
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wsi  Potakówki  występują  ponownie  warstwy  eoceńakie  jako  z\e- 
lonawouzare  łupki  niarglowe  z  wkładkami  piaskowców  i  aloie- 
nieiu  h,  8  PoludiK  Ibi 

Dalszym  pośrednim  punkiem  między  Sadkowa  z  jeduej  a 
Polakówka  z  drugiej  strony  jest  Tarnowiec,  W  pobhzu  tamtej* 
Bzego  koaciola  widach  lak  na  powierzchni  jak  i  przez  jedne  głę- 
boka studnię  odkryte  krzemionkowe  margle  i  piaskowce  ze  zwy- 
kłym biegiem  i  strumym  południowym  upadem  b.  8'20  Połudn,  76^. 

Od  Tarnowca  niedaleko  do  Wrocanki ,  posiadajcjcej  w  lesi« 
na  wschód  od  punktu  mierniczego  ,H03  metr.  dobre  i  wyraźne 
odsłonięcia.  Występują  tam  w  potoku  na  znacznej  przeatTseoi 
eoceńskie  piaskowce  z  biegiem  b.  6  Połudn »  55^  i  h.  6*40  Połud, 
50^,  a  po  nieb  następują  warstwy  menilitowe  z  czarnymi  dyso- 
dylowymi  łupkami,  niargbnni  ila?t\mi,  oraz  śladami  oleju  skal* 
nego.  Nie  brak  tam  i  źródeł  ^elazisŁycLi^  osadzających  rdzawki, 
a  ułożenie  łupków,  leżących  tutaj  stanowczo  na  piaskowcach^  jest 
h.  7^20  Połudn.  60^ 

Pomiędzy  Wrocanka  a  Gliunikiem  polskim  zdaje  się,  ta  sa- 
me warstwy  tworzą  podłoże  pod  pokrywa  glin  dyluwialnych, 
w  Glinniku  zaś  poniżej  ostatnich  najbardziej  ku  południowi  wy* 
suniętych  domów  pojawiają  się  sypkie,  kruche,  gruboziarniste 
piaskowce  z  licznemi  wkładkami  łupków  i  ułożeniem  h.  8*40  Po- 
łudn. bO^  i  h.  7*20  Ptłłiidn.  45'*.  Ułożenie  to  nie  jest  wszakże 
stałem,  na  wielu  miejscach  zmienia  się  na^le  prawie  bieg  war.4i»^ 
bez  uskoków  Itib  uwunięd,  n.  p.  na  h.  530  lub  h.  10,  przyczem 
jednak  upad  po*/ostaje  zawsze  południowym  albo  nader  stromym, 
prawiz  prostopadłym.  Ciągną  się  te  warstwy  pod  Łtibno  i  Łajsce 
aż  po  zachodnią  ostateczną  granicę  dorzecza  Jasiołki. 

Potok  Ch^bianka  wytryskający  pomiędzy  Lubnem  i  Łu- 
bienkiern  powyżej  punktu  miernicisego  301  metr.  i  spływający  — 
początkowo  pod  nazwą  Łubienka  —  praez  Kopytowa,  Piotrów! 
i  Chlebna  ku  Jasiołce  pod  Jedlicze^  odsłania  wydłuż  całego  st 
go  bjegu  te  same  warstwy. 

W  Łubienku  wpośród  łąk  wysterczają  zwykłe  gruboziamt^ 
stpj  kruclie  i  sypkie  piaskowce  górnoeoceńskie,  ciągnące  się  ku 
p<51nocy  przez  Łajsce,  Glin  ni k  polski  i  niemiecki  aż  po  Łaski 
i  Wulice,  o  której   mówiliśiny  już  powyżej, 

W  Łaj^Cin^h,  oraz  ua  północnym  stoku  bezimiennego  szczy* 
tu  379  metr.  pokazują  się  bardzo  wyraźnie  kolo  nmłej  kapliczki 
te  same  kruche,  sypkie  piaskowce  z  wkładkami  łupkowemi  i  bie- 
giem h,  8-20  (w  Łh jseaeh),  lub  h.  7  20  Pułudn,  05^ 

W  Glinniku  niemieckim  poniżej  punktu  mierniczego  389  m. 
istnieją  większe  cokolwiek  odkrywki  ,  w  któryeh  widać  te  same 
warstwy  z  bił^giem  h.  9  40  Połudn.  50**  i  h.  10  Połudn.  55*^  i  do- 
piero w  Łaskach   zmienia  się    w    pobliżu  punktu  mierniczego  327 
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cokolwiek  bieg  ich  na  h.  6  20  Poludn.  7(/^   Ta  sama  budo- 
ra  geologiezna  okazuje  aię  i  dalej  ku  wsuhodowi. 

W  Faliszówce  występują  piaskowce  i  kruche  łapki  n^arglo- 
ro  piaskowcowe,  trwające  ai  po  Leśniówkę  i  okazujące  w  Fali- 
bsówce  na  wschód  od  dworu  przy  małej  kapliczct  bieg  h.  8  Po- 
"  idn.  B6^.  W  Kopytowej  —  nieco  ku  północy  —  pojawiają  się 
|iii  warstwy  menilitowe  z  czarnymi  łupkami  zawierającymi  resztki 
fhie  i  żółte  naloty  i  bieg  ich  je^t  tam  h,  5'4(J  rołudn.  45" 
ib  h.  6  30  Połudu.  45^.  Pod  nimi  dalej  ku  północy  jeszcze 
obrębie  gminy  Kopytowej  leią  znowu  piai^kowce  kruche  i  syp- 
kie.  Też  same  piaskowce  wystł^rczają  także  przy  drodze  do  Pio- 
iti'ówki  przy  punkcie  mioniiczym  H04  metr.  na  wielkiej  łące  zwa- 
«ej  Tłoki  i  ułożenie  tych  piaskowców  i  kruoliych  łapków  jest  b, 
18  Połudn,  25«  lub  h,  8*10  Połudn.  B0*>. 

||  Na  prawym    WBChodnim  brzegu    Jasiołki    nie    brak    również 

Itychże  samych  pokładów.  W  Męcince  |»0iiiźej  Jedlicza  widoczne 
Ba  na  południowym  końcu  wsi  kruche  piaskowca  i  piaszczysto- 
ilaste  łupki  z  ułos^eniem  bardzo  strr>mem :  h.  8'30  Pułudn.  80^ 
tdalej  wszakże  ku  północy  w  Ja^zezwi  pcłjawiają  się  już  luźne  od- 
llamki  czarnych  rogowców  zwiastujących  łupki  menilitowe,  będące 
loczy wiście  dalszym  ciągiem  warstw  raenilitowych  z  grzbietu  „Wa- 
ipionki**  (326  metr) 

Na  tym  grzbiecie  Wa pionki,  stanowiącym  dział  wo«iny  mię* 
^dzy  Jasicłłką  a  Wisłokiem  ,  wystarczają  bardzo  wyraźnie  warstwy 
^inenilirowe  z  wstęgowanymi  rogowcami  i  krzemionkowymi  gruboli* 
Uciaslymi  margl«mi ,  nad  którymi  to  leży  w  stropie  nadzwyt*2«j 
drobnoziarnisty^  niemal  cnkrowaty,  mlecznobialy  piiiskowiec,  ozna- 
czany pierwotnie  przez  C.  Paula  i  dr.  Tietzego  w  okolicach  Uory 
i  Deiatyna  nazwa  piaskowca  kłiwskiego. 

i  Na  południe  od  Wapitmki  we  wsi  Potoku  widoczne  są  ilaste 

lardzo  kruche  i  łatwo  wiŁMrzejące  piaskowce  niewątpliwi©  eoceń- 
Bkie  i  będące  oczywiście  spagił-m  warstw  memlitowycb  z  Wapi*inki, 

O  Wapionce  i  Potoku  wspł^niinamy  tutaj  tylko  nawiasowo, 
■gdyż  te  miejscowości  nal"*;^ą  już  do  dorzecza  Wisłoku,  obejmują* 
h^sego  tutaj  cały  szereg  przt^dcwszystkiem  dla  górnictwa  naftowego 
fważnyrh  miejscowości,  jak:  Toruszówkę,  Polankę,  Białobrzegi, 
Krościenko  niżne  i  inne,  Tern  mniej  mnżcmy  wchodzić  tutaj  w  opis 
głośnych  w  swym  czasie  kopalń  Pot^iku,  iż  one  w  r.  1881,  kiedy 
przeprowadzał iśmy  głównie  bailania  tejże  okolicy,  wcale  jeszcze 
nie  istniały  i  że  znamy  je  naocznie  tylko  z  pierwszych  początków 
w  r  189i  z  pierwszych  charakterystycznych  wybuchów  gazów, 
jakie  poprzedziły  póżnieJ8ze  ogromne  wypływy  ropy. 
!  Ślozemy    zatem    wrócić  w  d^ilinę    Jasiołki  i   rozpocząć   naszą 

wędrówkę  od  Dobieszyna  i  Swierzowcj  polskiej  na  prawy  tu  brzeeru 
lW  Swierzowej   na  pułudnio  od  dworu  istniały  w  ri>ku   1881   dwa 
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dosyć  wielkie  kamieniołomy  w  szarych  równoziarnistych ,  bardj 
lyszczykowych  pianko wcach,  ułożonych  w  grabę  popękane  lawy. 
Wkładek  łupkowych  nie  ma  tam  prawie  wcale  a  ułoieoie  jest: 
h.  7*H0  Piiłudn.  45%  h.  8  Fułudn,  47%  h.  8  5  Połudn.  40<»  i  t 
8  10  Połiid,  45".  W  Zręrinie  pod  mostem  drogi  do  Krosna  ste^ 
cza  w  łożysku  rzeki  bardzo  wyraźne  strumo  uławicone  warstwy 
szarych  piaskowców,  powtarzające  się  odtąd  w  ^órę  rzeki  ku 
Mac  1 1  nówce  i  Niżnej  Łące  na  wielu  punktach.  Ka  południe  o4 
Zręcina  w  Chorkówce  widocznym  jest,  xdaje  Bię  strop  tychże  warstw 
t.  j.  cienkoUśeiaste,  piasczyste,  szare  łupki  i  niargle  z  żółtymi 
nalotami,  które  ntewiitphwie  zahczyó  trzeba  do  warstw  menilitłv 
wych,  jakkolwiek  »a  bardziej  muszlowe  i  grubiej  uławicone  niż 
zazwyczaj.  Bieg  warstw  jest  w  Chorkówce  ptisy  drod^u  do  Le- 
sniówki  h.  6'20  Połudn.  40%  na  południe  od  Chorkówki  ku  Ko- 
bylanom  pojawia  się  natomiast  spąg  tych  pokładów ,  to  je«t 
kompleks  zielona  wy  eh  łupków  i  czerwonych  iłów  łu|łkowyeh. 

Na  zaeliód  od   wsi  Chorkówki    ku  górze  Kamiennej,  robiono 
dawniej  także  poizukiwiinia  za  olejem  skalnym  i  na  jednej  w  roku 
IKHI    jeszcze    wyraźnej     hałdzie    były   dobrze  widoczne  szare  pi 
flkowce  i  iły  niewątpliwie  górno-eoeeńskie. 

Od  Chorkówki    na    we^diód    ku  Ma^dinówce  nie  ma  żadnych 
większych  odkryw^^k  i  pierwsze  bardzo  ciekawe  odsłonięcia  w 
zysku  J aniołki   poczynają  się    dopiero    poniżej   kościoła    Wrocan 
Na  prawym    stromym  brzegu   rzeki    widać   tam   wybornie    odkry 
warstwy,  należące  widt^cznie  do  piętra  mi -ni  bitowego.     Są    tam 
strzałko  watę,  kruche  jasnoszare  piaskowce;  2)  czarne  lub  kawowe 
cienkohściMste  łupki  z  żółtymi  nnlutami,  kryształami  gipsu  i  reszt- 
kami ryb;  3i  fiiatśkowce  ze  zwęghmcuH  resztkami   roślin;  4)  czarne     i 
muszluwc   łupki    bez    nalotów,  znacznej  grubości;  5)  hydrauhczn^H 
wapienie    marghnve,    pr^wtarzajace    się    kilkakrotnie;  5)  moszfowe,^^ 
krtiełie,    łatwo    wietrzejące    piaskowce    bardzo    znacznej    grabości, 
ku  górze  coraz  kruchsze  i  masywnicjsze,  a  wreszcie  7)   piaskowi 
cienkie  z  wydłużonymi  todyy;owHtynii  hieroglifami.  Ułożenie  warst 
odkrytych  na  dłuższej  przestrzeni  jest  nader  zgodne  i  ji-dnostaj 
i  odczytanie    biegu  w  kdku  miejscach  okazywało  nieznaczne  tv'! 
różnice  w  kierunku:    h,    7H0    Połud.   45%'h.  7*40  Polud.  47% 
7'5()  Połud.   45^;   h.  H-|0  Polud,  45^.     Podobno  zupełnie  warstw 
górno  eoceiiskich    kruribyeh    piaskowców    i    łupków^    piaszczysty 
z    biegiem    h,  840  Pcłud.  75^,  widoczne  są  także  na  lewym  brze 
Jasiolki  w  pobliżu    dworu    Niżnej    Łąki,  przy  drodze  z  Wietrzi 
do  Bobrki. 

Dalej   ku  południowi  w  obrębie  wsi  Wnwanki.  prawy  strom^ 
brzeg  Ja.^iołki    częścią    zarosły,  częścią  zawalony  usuwiskami,  ni,. 
pozwala   robić    dokładniejszych    spostrzeżeń,  aż  dopiero  przy  pun- 
kcie   mierniczym     292    metr.    naprzeciw    folwarku    Niżnej    Łąki, 
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'przedstawia  się  wyborne  i  długie  odsłonięcie  w  siodłowato  usta- 
wionych piaskowcach,  jedno  z  najwa^tiiejazych  wogóle  odslonięd 
w  całym  obs starze  Jasielsko-Kroanietiskim.  Powyżej  ostatnich  ka 
południowi  domów  Wrocanki  odkrytym  tam  był  w  roku  1881  na 
przestrzeni  co  najmniej  400  do  500  metrów  prawy  brzeg  wybor- 
nie i  rao^.na  tam  było  wyróżnić  od  południa  idąc,  następujące 
w  arstwy : 

1)  strzolkowate  piaskowce  łupkowe,  uzare,  kruche,  drobno* 
ziarniste  z  wydłużonym*  hieroglifami  i  bardzo  cienkiemi  wkład- 
kami łupków;  bieg  h.  8*20  Foludn,  65**; 

2)  krucby,  ezary,  bardzo  sypki  potężny  piaskowiec;  k  8*25 
Połudn.  67^■ 

3}  cienkie  warstewki  piaskowców  naprzemian ległe  z  łupkami; 

4)  kruchy,  płytowaty,  strzołkowaty  piaskowiec,  bardzo  po- 
tężny z  wkładkami  łupkowerai  i  biegiem  h.  7 '50  Połudn.  B2^; 

5)  paskowiec  p*iiiobny  jak  poprzedni,  tylko  w  cienkich  pły- 
Uch  z  biegiem:  h.  730  Połud.  65^; 

6)  kruchy j  bryłowy  piaskowiec,  ku  górze  coraz  masywniejszy 
z  biegiem  h.  8' 10  Połudn,  57**.  Ten  piaskowiec  tworzy  grzbiet 
-tiodła  nadzwyczaj  wyraźnie  odsłoniętego.  Siodło  to  jest  0:*tro  ale 
przecież  okrągło  wygiętem  sklepieniem,  pod  którem  wystercza  jeszcze 
Jedna,  lecz  nit^zbyt  gruba  warstwa  piaskowca  twardego  i  drobno- 
:siarnistego.  Ta  warstwa  je8t  zgięta  ostro  niemal  kańczastOj  a  nadto 
na  prawem  skrzydle  nieco  usunięta  i  wciśniętn; 

;  7)  kruchy,  masywny,  rozsypujący  się  piaskowiec,  jak  nr.  6 

■z  biegiem  h,  8  Półn.  76^ 

8)  szary  muazlowaty  łupek  z  cienkiemi  wkładkami  piaskowca; 

Ir  9)  bryłowy  piaskowiec; 

^         10)  łupek  jak  nr.  8; 
11)  bryłowy  piaskowiec  bardzo  potężnie  rozwinięty  z  biegiem 
łi.  8  10  Półn.  85'^.  Tutaj  jest  środek  żłobu  i  wewnętrzne  warstwy 
tego    bryłowego   piaskowca    stoją   zupełnie  prostopadle.     Dalej  ku 
I  północy  zakrywają  zwaliska  pierwotne  ułożenie  tak,  że  niema  bez- 
f  pośredniego    |>ołączenia    pomiędzy    tą    siodtowato    ustawiona    seryą 
pokładów,  a  odsłonięciem  powyżej  opisanem  z  pod  kościoła  Wro- 
canki. 

Naj ważniej Rzem  odkryciem  w  tvm  punkcie  było  znalezienie 
przez  nas  we  wrześniu  r.  1891  wyraźnych  i  dobrze  zachowanych 
naraulitów.  Wprawdzie  miał*)  prof.  AIth  już  w  r.  1870  zna- 
leźć   w   okolicy   Bobrki,     a    więc    nieopodal    od    Wrocanki    pe- 


*)  Riftecs  o    ropie  i  woakti  siemnjm  w  Galicyi^     (Boeznik  Towar«.  Nmuk. 
Krakowie  1870). 

AtUi  gedlogicED/.  Zenji  VI.  1 4 
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wiieg)o  numolita,  a  radca  górniczy  Paul  opiermi  ^)  się  nairel  oa  tpi 
fakcie  w  svrym  bardzo  dobrym  zressta  oa  swij  eaaa  opisie  Bómi 
i  Wrocanki,  ale  nnioalit  ów  oie  prEechowany  w  ładnym  ibtom 
i  nie  oznaczony   bliiej  nmaiat  byd  zawsze  po  caęści  probłemaiyo- 

nyni  i  odkrycie  pouowne  numiLlitów  miało  tek  ewoje  dociio«łe  zot- 
czente.  Znalazły  się  one  na  południowym  krańcu  powyiej  opiii- 
nego  Biodła  w  sypkim  i  doi^  raiałkim,  nie  bardso  grobozŁarnifltjm 
i  łupkowym  piaakowcii  i  można  było  z  kilku  wprawdzie  bardzo 
małych  —  zaledwie  do  5  mm.  średnicy  —  kez  dobrze  zachofri- 
nych  okazów  oznaczyć  następujące  gatunki : 

Nnmmulites  Boutheri  de  la  fiarpe  o  średnicy  5  mm. 

Nummu'it€s  ffudensis  Hantk.  o  średnicy  2  mm. 

Orbitoides  stMaia  Arch. 
tudzież  htoceramus  sp.  w  drobniutkich  okruchach. 

Mamy  zatem  tutaj  typowy  górny  eocen  —  względnie  dol- 
ny oligocen  —  i  nader  ctekawem  i  waznem  jest  nadto  występowanie 
na  jednym  i  tym  samym  okazie  skały  obok  wyraźnych  nuinalt- 
tów  takie  charakterystycznych  ułamków  skorup  inoceramowych, 
jakie  przywykliśmy  zresztą  spotykać  tylko  w  warstwach  pię- 
tra inoceramowego.  Ułamek  ten  —  okaz  dotyczący  znajduje  się 
w  zbiorze  karpackim  Gabinetu  Geologicznego  Uniwersytetu  Ja- 
giellońskiego pod  numerem  887  — *  nie  pozostawia  żadnej  wątpliwością 
musimy  go  więc  uważać  za  znajdujący  się  na  drugorzędnem 
łożysku^  tak  samo  jak  jeden  drobny  okruch  czerwonego  granitu, 
błyszczący  również  na  tym  samym  okazie. 

O  kilkaset  kroków  dalej  ku  południowi  od  powyższego  sio- 
dła z  numiilitami  stoją  w  małym  strumyczku,  spływającym  z  pra- 
wł»go  brzegu  do  Jasiołki  warstwy  dość  grube  piaskowców  prawie 
całkiem  prostł>pHdle,  a  tuż  obok  nad  r/^eka  ustawiają  się  one 
ze  stromym  upadem.  Na  przestrzeni  kilkunastu  kroków  dalej  — 
idziemy  ciągli^  ku  południowi  w  górę  rzeki  —  ułożenie  nie.  jest 
zbyt  wyraźne ,  lecz  naehyU-nie  pozostaje  zawsze  południowe,  a  nieco 
dalej  stoją  pionowo  sypkie  piasku wce  i  typowe  łupki  liściaste  pię- 
tra men  i  litowego  i  w  nich  leży  ogromny  otoczony  blok  wapnistego 
sferosyclerytu*  Ten  kompleks  czarnych  łupków  liściastych,  pionuwo 
stojących  trwa  dosó  długo  i  nie  brak  tam  także  ciemnych  rogow- 
ców, gł(jwna  wszakże  masa  rogowców  zaczyna  stę  na  południe  od 
drotji  kopalnianej ,  koło  dawnego  promu  na  rzece  —  i  trwa  aź 
pod  tariłę,  t.  j.  aż  do  potoczku  spływającego  ze  stoków  ważnej 
i  ciekawej  Białej  Góry  {H73  nitr).  Pod  samą  ławą  na  rzece*  jni 
naprzeciw  kopalń  Ruwncńskich   widocznem  jest  w  dość  pogiętych 


^)  C.  M.  Piiul  n.  Dr.  E  Tietze,  Nene  Btudien  in  der  Sanditoinsone  der 
Kurpflthen.  (J&brb.  Geolog.  B«icha  Anst.  1879  VoI.  XXIX}  o  Bóbrce  atr,  279 
do  2H2, 
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łupkach  i  piaskowcach  menilitowych  małe  siodełko  z  sąsiednim 
iłobem  i  jakkolwiek  upad  jest  tutaj  jeszcze  przeważnie  południowy, 
to  przecież  można  to  siodełko  uważać  za  środek  wielkiego  i  dale- 
kiego siodła,  biegnącego  przez  kopalnie  Równego,  Wietrzna  i  Bobrki 
i  doskonale  przedstawionego  w  ciekawych  przekrojach  inżyniera 
Angermana  ^). 

Do  kopalń  nie  pójdziemy  jeszcze  na  razie  i  pozostaniemy 
na  prawym  brzegu  Jasiolki  przy  Białej  Górze.  Widać  tam  w  ja- 
rach schodzących  od  kapliczki  przy  gościńcu  ku  Jasiołce  dosko- 
nały przekrój  jednej  części  piętra  menilitowego.  U  wierzchu  leży 
biały  po  zwietszeniu  nieco  żółtawy,  bardzo  drobnoziarnisty  cukro- 
waty  piaskowiec  —  tak  zw.  „kliwski**  —  pod  nim  jasne  margle 
i  łapki  liściaste,  dalej  ciemne  lub  jasne,  wstęgowane  rogowce,  a  po- 
niżej jeszcze  raz  margle  i  łupki  powtarzające  się  kilkakrotnie  na 
przemian  z  rogowcami.  Margle  są  jasnoszare,  muszlowate,  łupki 
zaś  jasne,  wapniste,  nieco  krzemionkowe  i  liściaste  z  wtraconemi 
jakkolwiek  nie  często  warstewkami  piaskowców.  Resztki  ryb,  t.  j. 
łuski  i  ułamki  szkieletów  są  nader  częste  i  stad  maja  w  znacznej 
części  pochodzić  owe  słynne,  niestety  dotąd  nie  opisane  okazy  ryb 
znajdujące  się  w  zbiorach  dra  Zygmunta  Bośniackiego  w  San 
Gialiano  pod  Piza.  Ułożenie  warstw  jest  bardzo  zgodne  i  nor- 
malne: h.  8-20  Półn.  60^  h.  840  Półn.  50^  i  h.  9  Półn.  50«  i  h. 
9*20  Półn.  55®,  a  cały  wygląd  jasnych,  żółtawych  lub  białawych 
margli  i  łupków,  słusznie  nadał  temu  punktowi  nazwę  Białej  Góry. 

Dalej  ku  południowi  zanikają  warstwy  menilitowe  i  poja- 
wiają się  wielokrotnie  na  całej  przestrzeni  w  łożysku  Jasiołki  aż 
po  Zboiska  i  przysiółek  Poparda  piaskowce  i  łupki  piaszczyste 
szare,  grubouławicone,  stromo  lub  prostopadle  ustawione.  I  tak 
widać  je  n.  p.  przy  gościńcu  ponad  potokiem  Równeńskim  z  bie- 
giem h.  8*80  Połud.  60®,  poniżej  kościoła  w  Równem  na  wschód 
jednak  jeszcze  od  Jasiołki  z  biegiem  h.  8*20  Połud.  55®,  a  oczy- 
wiście ten  sam  kompleks  piaskowców  i  kruchych  łupków  pias- 
czystych  pojawia  się  i  na  zachód  od  Jasiołki  we  Wietrznem  po- 
niżej kościoła  i  punktu  mierniczego  335  metr.  z  biegiem  h.  8*20 
Połud.  680  i  h.  8-30  Połud.  58®,  lub  koło  krzyża  przy  drodze  do 
Łęków  z  biegiem  h.  8-10  Połud.  62®. 

Stąd,  będąc  już  na  lewym  brzegu  Jasiołki,  musimy  cofnąć 
się  ku  północy  do  słynnych  kopalń  naftowych  Wietrzna,  Równego 
i  Bobrki.     Najbardziej    ku    wschodowi    wysunięte    są^)    kopalnie 


^)  Klaudyuss  Angerman.  Naftowj  pas  Bobrzecki  ze  stanowiska  geolo- 
giezno-tektonicznego  z  trzema  tablicami.  (Kosmos.  Lwów  1895). 

*)  Porów,  mapkę  K.  Angermana  w  rozprawie:  Naftowy  pas  Bobrzecki 
(1895). 
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k^  6cfray«ki€go  w  B^wneoi  i  pole  naftoire  Kbrowiee.  kiaoe  pamięć 
Azf  surefii  i  obeencn  lotfAicm  Jmofki,  —  aa  zjieb^  od  nich 
leżą  kopalnie  Z.  Sonyeki^peOb  otk  Ihe  Garweja  jai  ha  terenit 
WiHrzna,  m  wretceie  ddako  len  sadMidrwi  roimif^  się  teren  ko- 
patfitmnT  Bobrki,  bcnlaj  e»  nie  iimj«lanEg  w  c^óte.  gdji  joi  od 
roku  1B56  datującej  kopalni  oaitowej  Zachodniej  GaBcyL 

Najbłiii^&A  okolica  Bobrki,  t.  j.  oie  wm  łecx  kopało  bardzo 
wiele  pr^edatawiała  dobrych  odaloDtęć  w  r.  1881,  kiedjaioT  tam 
gMwoie  przeprowadzali  badania  i  nia  przedewasjatkiem  zają^  si^ 
wypada.  Na  p/ihiocno-zaobodnim  krańcu  tego  terenu  na  9,Gajn'^ 
poniiej  Kucbarskiej  Góry  (408  metr.)  i  na  połndnie  od  Cborkówkn 
o  kt4}rej  mówiliśmy  już  dawniej,  okazywały  wń wczas  hałdy  ktiku 
dawno  zawaloaycb  szybów  atrzotkowate  ła^»ki  z  żyłami  kalcytu, 
twarde  zielonawe  piasŁowce  ze  siadami  hier^fglifów  i  margle  fuko* 
idow^f  poim<I  którymi  pokazywały  się  bardzo  gruboziarniste^  pra- 
wie kongirimeratyczne  piaakowce  z  dużymi  otoczakami  jasnego 
kwarcu.  Troch<^  na  wschód  w  ,, Białym  Potoku**  można  było  oa 
krótkiej  przestrzeni  widzie(5  wyraźnie  od«lonięte  następujące  war- 
»twy,  zup^^łnie  zgodnie  na  eobie  lezące  z  biegiem  h.  6'5()  Połud, 
&8^;  u  wierzchu  1)  bardzo  ciemny,  bogaty  w  łyszczyk,  ilatto- 
piaazezyaty  łupek,  pod  nim  2)  czarny  łyszczykowy  ił  łupkowy, 
pry,ftchod»ttcy  w  gruby  piasek,  dalej  3)  żółtawy,  zlepiony  piaako- 
wi«$c  z  c7,arni'mi  plamami  i  płaszczyznami  otarciiŁ  (Clivagefk- 
chen),    a   wreuzcie    u    e«podu   4)   gruboziarnisty,    kruchy    masywny 

Eiaskowiec  z  aoczewkarai  piaskowca  jasnoszarego,  twardego  i  dro- 
noziariiiHtego, 

Szczególnie  dobry  i  ciekawy  przekrój  mogliśmy  widzieć 
w  roku  1881  w  potoku*)  Stiiwiska,  gdzie  na  dość  długiej,  kilka- 
set kroków  wynoszącej  przestrzeni  dały  się  wydzielić  wyraźnie 
następujące  od  spodu  warstwy: 

1)  bryłowy,  gruboziarnisty  niemal  konglomeratyczny,  bardzo 
sypki  piaskowiec  z  niezbyt  grubą,  silnie  występująca  wkładka 
caerwonego  iłu  łupkowego; 

2)  czarny  lub  zielonawy  muszlowy  łupek; 

H)  ciemnobrunatny,  cienkotiściasty  łupek  z  żółtymi  nalotami 
i  rzadkieuii  reszkami  ryb;  bieg  b.  7'20  Połud.  75"; 

4)  jasuo-brunatny  sypki  łupek,  rozpadający  się  w  małe  okru- 
cby  z  żyłkami  i  gniazdami  ałunów; 

5)  brunatno  wapienno  •  krzemionkowy  łupek  raarglowy  z  bie- 
giem h.  8-10  Połud.  Ib^'^ 


kdw  gi5f]r  Gr4>Litisko,  równottgly  mniaj    więcej  do  potoku  osnftcionego  na  mapie 
aaswi  Bagnitka. 
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6)*  jasnobrunatny,  liściasty  łupek  z  żółtymi  nalotami  i  wkład- 
kami piaskowca; 

7)  jasnoszary,  popękany  wapień  marglowy  ze  siadami  oleju 
w  szczelinach; 

8)  czarny  marglowy  łupek; 

9)  kmchy  równoziamisty,  jasnoszary  piaskowiec  z  wkładkami 
łnpków;  bieg  h.  8  Połud.  83o.  * 

Poza  tym  potokiem  na  wschód,  poczyna  się  teren  kopalniany, 
pcnlziurawiony  setkami  niemal  dawnych  kopanych  szybów  i  now- 
szych mniej  lub  więcej  głębokich  otworów  wiertniczych.  W  za- 
chodniej części  terenu  kopalnianego  widaó  było  w  roku  1881  na 
hałdach  starych  szybów  wszystkie  typy  petrograficzne,  charakte- 
ryzujące tak  zwane  dawniej  „warstwy  ropianieckie**,  t.  j.  strzoł- 
kowate,  twarde  łupki  z  żytami  kalcytii,  twarde,  zielone,  lśniące 
piaskowce  z  hieroglifami,  pstre  twarde  piaskowce  z  ziarnami  szkli- 
stego kwarcu,  ciemnobrunatne  mangan  zawierające  sferosyderyty, 
zielonawosine  i  czerwone  iły  łupkowe,  a  wreszcie  margle  fukoidowe 
i  liczne  buły  pirytu. 

Czerwone  iły,  łatwe  do  poznania,  kilkakrotnie  były  przebi- 
jane w  dawniejszych  szybach.  I  tak,  według  udzielonych  nam 
uprzejmie  w  r.  1881  informacyi,  przebił  czerwone  iły  szyb  Józef 
(nr.  XLVIII)  w  134  metr.  do  164  mtr.  i  ponownie  w  191  metr. 
szyb  Błażej  (nr.  56)  w  119  i  w  149  metr.,  szyb  Próżna  (nr.  B4) 
w  71,  w  110  i  w  149  metr.,  szyb  Kasper  (nr.  47)  w  B8  i  w  146 
metr.,  szyb  Zofia  (nr.  44)  w  57  i  w  166  metr.  Pomiędzy  lub  pod 
iłami  czerwonymi  leży  piaskowiec  naftonosny,  którego  również 
odróżnia  się  kilka  poziomów.  Poziomy  te  występują  nader  wy- 
raźnie na  przekrojach  p.  Angermana,  szczególnie  na  przekroju 
podłużnym  pasu  naftowego,  ciągnącego  się  od  Bobrki  mniej  wię- 
cej z  kierunkiem  h.  8*20  przez  Wietrzno  i  Równe  ku  Białej  Gó- 
rze. Kierunek  podobny  albo  raczej  wprost  identyczny  h.  8*20 
Półn.  65®  dał  się  odczytać,  chociaż  z  pewna  trudnością  we  wscho- 
dniej części  kopalni  na  wzgórzu  „na  Sosninie",  na  północ  od  drogi 
łączącej  kopalnie  Bobrki  z  kopalniami  Wietrzna  i  Równego. 

Widać  tam  po  obu  stronach  drogi  grube  ławice  bryłowego, 
gruboziarnistego,  niemal  ciężkowickiego  piaskowca  z  ziarnami  bia- 
łego kwarcu,  leżącego  nad  innym  drobnoziarnistym  piaskowcem, 
a  jeszcze  poniżej,  przy  zejściu  z  góry,  już  prawie  na  terenie 
Wietrzna,  spotyka  się  luźne  odłamki  czarnych  lub  wstęgowanych 
rogowców,  które  tworząc  dalszy  ciąg  menilitów  z  pod  kładki  na 
prawym  brzegu  Jasiołki  (str.  100)  i  grzbiet  kopalnianego  siodła, 
leżą  widocznie  pod  piaskowcami  gruboziarnistymi  z  „Sośniny**. 

Południowy  od  kopalń  grzbiet  góry  Grodzisko  (426  metr.), 
złożonym  jest  również  z  warstw  menilitowych,  t.  j.  z  rogowców 
i  krzemionkowych  margli  dobrze   odsłoniętych  na  kilku  punktach 
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powyiej  kopalń  i  okazujących  już  nie  północn^r  lecz  pohicbiowy 
upad  li.  7  Połud,  80*». 

Wogóle  biorąc,  przedstawia  kopalnia  w  Bóbrce  typowy  pnj- 
ktad  siodła  długiego  i  dosc  stromego,  lecz  równego  ua  obu  skrzy- 
dłach, a  zarazem  od  zachodu  ku  wschodowi  powoli  zapadającego. 
Budowa  ta  w  głównych  zarysach  uchwycona  trafnie  Jaś  przei 
Paula  i  dra  Tietzego*)  występuje  wybornie  na  przekrojach  p>  An- 
geriiiana,  który  mając  do  dyspozyeyi  cały  materyał  z  przeważ- 
nej ilości  nowszych  szybów  wszystkich  trzech  kopalń:  Bobrki, 
Wietrzna  i  Równegn,  dał  bardzo  pouczający  i  ciekawy  obraz  tek- 
toniki całego  t^go  obszaru. 

O  historyi  kopalń  Bobrki,  które  jak  już  zaznaczyliśmy,  m 
zdaje  się  najstarszym  punktem  naftowego  górnictwa  Zachodniej 
Galicy  i  i  którymi  zajmywal  ^^ię  liczny  szereg  autorów-  nie  potrze- 
bujemy tutaj  mówid  obszernii-j,  Noth^),  Zejszner^)^  Lipp  *),  Allh*), 
Strzel bicki  *^),  Heurtean  "),  Windakiewicz,  Strippelmann,  Duniecki 
i  wielu  a  wielu  innych,  opisywało  Bóbrkę  kolejno  z  mniejsza  lab 
większa  dokładnością  od  roku  18(>8  począwszy,  przyczyniając  si^ 
nie  mało  do  wzbudzenia  interesu  dla  tej  kopalni  wydatnością 
i  trwałością  przypływów  oleju  skalnego  głośnej  daleko  po  za  gra- 
nicami Galieyi. 

Kopalnie  Wietrzna  i  Równego  o  wiele  później  odkryte  i  otwarte 
dopiero  około  roku  1888  —  prześcignęły  Bóbrkę  rychło  tak  ilością 
wyprodukowanego  olejUj  jak  wybuchanii  naturalnymi  gazów  i  ropy 
z  otworów  świdrowych  i  przez  czas  jakiś,  od  roku  1889  mniej 
więcej  do  roku  1892,  Wietrzno  i  Równe  produkowały  same  wię- 
cej oleju  j  aniżeli  wszystkei  inne  kopalnie  całej  Galicy  i.  Wiercenia 
doszły  tam  do  nieznanej  poprzednio  głębokości  600  i  600,  a  na* 
wet  poniżej  600  metrów  i  stwierdziły  podobni©  jak  w  Bóbroe 
istnienie  podwójnego  siodła  z  wązkim  dosyć  grzbietem  i  stromym 
upadem   obu   skrzydeł.    Dr.   Tietze**)    w    roku    1889  oraz  inżynier 


*)  Faul  u.  TieŁse,  Neue  Stndleii  in  der  Sandsteiiisoue  der  Earpathen,  1879 
pag.  287. 

^  J.  Noth.  Die  Erddlgniben  in  Bobrka  bel  Dukla  (Jahrb.  Geol.  Heieht- 
aniit.   \mS). 

'}  L  ZeiiPchuer.  SHuerlbge  in  den  Beakidon.  (Neuei  Jahrb.  filr  Min.  (Jao- 
log.  u.  Paleont^   1870  pag,  82. 

*)  Lipp  Adolf,  Yerkebrs-  und  HaudelsYerhaltnisse  OalizienB.  Pra^,  1870« 
pag,  112  I  1H>. 

*)  Alojzy  A  Uh.   Kzecft  o  ropie  i  wosku  ziemnym  w  Galicyi.  Krakdw  1870. 

**)  Antun  Strzelbicki.  BergdIgcwinnuDg  iu  Bobrka  bei  Krosno  (Ost.  ZeiUckr. 
fUr  B«rg  u.  HUttenweaoii   1870). 

^)  Hertenu  Emiłe,  Metnoire  sur  la  recherche  et  l*esploiŁatiozi  du  petrole 
en  Galicie,  (Annales  des  mines  Paris   1871)  pag,  207. 

^)  £.  Tietiee.  Beltr^ge  ssur  Geologie  vou  Galiiien.  Die  Oeg^nd  tou  Wie* 
tfsno  (Jahrb.  Geolog.  Eeichi.  1889). 
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Angerman  najpierw  ^)  w  roku  1889,  a  później  w  roku  1894,  opi- 
sali szczegółowo  te  kopalnie  i  my  możemy  zatem  ograniczyć  sig 
tataj  do  zaznaczenia,  że  Bobrka,  Wietrzno  i  Równe,  tworzą  jeden 
i  ten  sam  pas  czyli  raczej  jedno  i  to  samo,  długie  bardzo  siodło 
piętra  menilitowego  i  pokładów  podmenilitowych,  których  kredo- 
wego spągu  nie  dowiercono  się  dotąd  w  żadnym  punkcie  najbliż- 
szej tym  kopalniom  okolicy. 

Gómoeoceński  wiek  pokładów  naftowych  Bobrki  udowadniają 
otwomice    stwierdzone    przez    dra    Grzybowskiego    w  jednym    ze 
szybów    (nr.    IV)    wschodniej     części    kopalni.     W    łyżkowinach 
z  tego  szybu  pogłębionego  w  r.  1895,  znalazł  on: 
z  głębokości  571—580  metr:  Bheophax  conf.  płacenia  n.  sp. 
(t.  j.  z  łupku  szarego)  Ammodiscus  charoides  M.  Sars. 

Trochammina  aff,  coronata  Rzk. 
z  głębokości  593 — 600  metr. :  Rheophax  płacenia  n.  sp. 
(t  j.  czerwonego  i  sinego  iłu)  Trochammina  contorta  n.  sp. 

oraz  zęby  ryb. 
z  głębokości  609 — 626  metr. :   Dendrophrya  sp. 
(t  j.  zielonego  iłu)  Rhabdammina  abyssorum  M.  Sars. 

„  subdiscreia  Rzk. 

;,  linearis  Brady. 

Rheophax  płacenia  n.  sp. 
„        guiiifera  Brady. 
Trochammina  conioria  n.  sp. 
Analogiczna  zupełnie  faunę  otwornic  oznaczył  dr.  Grzybow- 
ski także  z  kopalń  Wietrzna  i  Równego. 

We   Wietrznem    w   szybie   nr.    V.    kopalni    p.   Suszyckiego 
dały  się  wykazać: 

z  głębokości  4 1 5  metr. :  Dendrophrya  sp. 
(t.  j.  z  czerwonego  i  zie-     Rhabdammina  abyssorum  M.  Sars. 
lonego  iłu)  Ammodiscus  ienuissimt^  n.  sp. 

Trochammina  sp.  ind. 
Gaudryina  sp.  ind. 
Bogatsza  faunę  wykrył  dr.  Grzybowski  w  szybach  Równego. 
Znalazł  on  tam  w  szybie  nr.  II.  w  kopalni  Flamaiida  : 
z  głębokości  400  metr.:  Rhabdammina  linearis  Brady. 
(t.  j.  z  szarego  łupku)  „       cf,  subdiscreia  Brady. 

Rheophax  pilulifera  Brady. 
Trochammina  sp.  ind. 
z  głębokości  450  metr.:  Rhabdammina  cf,  subdiscreia  Br. 
(t.  j.  z  zielonego  łupku)     Rheophax  płacenia  n.  sp. 

„         piłułifera  Brad. 

^)  KI.    Angerman.    Die  Naphtafelder  in  Wietrzno.  (Jahrb.  Geolog.  Reichs* 
anst.  1889)  oras  Paa  naftowy  Bobrzócki.  (Koimoi  1895). 
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Ammodiscus  tenuimmm  b.  ap. 
Cifdamtna  sp,  ind. 
Trochammina  sp.  ind. 
W  szybie  nr.  29,  kopalni  Gorayskiego  dały  się  o^aaczy^ 
z  głębokości   126  metr.:  Rkabdammina  Unearis  Brady. 
(t  j.  z  zielonego  łupku)  „  mbdiicreła  Brady. 

Reophar  płacenia  ił,  sp. 

j,        pUulifera  Brady. 
Cydamina  suborbicułaris  Rzk. 

^         setom  Grz, 
Trochammina  pauciloculata  Brad. 
^  eantorta  n.  sp 

^  coronata  Rzk* 

^  ampłectens  n.  ap. 

^  8p.  ind, 

Gaidryina  sp. 
W  Bzybie  nr.  21  tejże  satuej  kopalni  znalazły  się: 
(z  głębokości  100  metr,;    Dendrophrya  sp. 
t.  j.  z  szarego  ilu)  Ehabdammina  ali/ssorum  M.  Sara. 

„  linearis  Brady. 

Bheopha^  duplex  Gr. 

Trochamina  pauciloctilała  Br. 

^  contorła  n.  sp, 

„  ampl€ctf:ft$  n.  sp. 

Fauna  ta  odpowiada  najzupełniej  faunie  otwoniicowej  atwier- 

dzonej    w    pokładaclj    nałtonośnycb    Iwonicza,    o    których    mówić 

będziemy   w    następnym    ro^^dziale  i  lutaj  zaznaczamy  tylko  wybi 

tm*  pod  tym  i  pod  innym   jeszcze    względem  podobieństwo  pukła- 

dów  obu  tych  okoHc. 

Wywiercone  mianowicie  w  B<Sbree  w  dwócb  szybach  w  roi 
1868  ciekawe  źródło  mineralne  ze  znaczną  bardzo  zawartością  kw 
wcp:low^eg^o  i  dwuwęglanu  sodowego  —  zresztą  dosyć  podobne  ^) 
wielu  innych  solanek  waródkarpackich  —  zwróciło  juz  wti-dy 
uwagę  na  Bóbrkę .  dajae  pierwszą  Bpoaobność  do  stwierdzenia 
licznycii  analogii,  zachodzących  między  budowa  geologiczną  Bobrki, 
Wietrzna  i  Równego  z  jednej,  a  Iwonicza  i  Rymanowa  z  drugiej 
strony. 

Analogię  tę,  polegającą  przedewezystkiem  na  tok  bardzo 
dominujacem  występy waniu  w  obu  okolicach  piętra  menilitowego 
poznamy  później  przy  opisie  Iwonicza,  a  teraz  musimy  podaiyd 
doliną  Jaaiołki  na  południe  od  Bobrki  i  poznać  jej  poblizkie 
grzbiety  na  zachodnim  brzegu. 


kła-, 

*dH 


*)  Porówn.   Br,  W.  Ssajnoclm.  Żródla  mineitano  Galicji     Krftków  1891« 
■tr.  42>  48  i  105. 
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Na  południowym  stoku  góry  Grodzisko  pokazują  się  wyra- 
źnie jasnoszare,  drobnoziarniste  piaskowce  i  łupki  piaszczyste 
z  biegiem  h.  850  Połudn.  75^  i  h.  8*  10  Połudn.  70^  a  na  po- 
łudnie od  Wietrzna,  od  punktu  mierniczego  H08  metr.  aż  po  uj- 
ście małego  potoku  spływającego  od  Frankówki,  spotyka  się  w  ło- 
żysku Jasiołki  nieustannie  też  same  warstwy  dobrze  odkryte,  z  bar- 
dzo stromym  a  nawet  prostopadłym  upadem.  Przy  ujściu  tegoż 
potoku  do  Jasiołki,  poniżej  pierwszej  od  północy  leśniczówki,  widać 
wyraźnie  w  rzece  północny  upad  piaskowców:  h.  7  20  Półn.  70^ 
i  h.  7  Półn.  74^  i  podobny  upad  północny  h.  7  Półn.,  można 
także  stwierdzić  na  południowo-wschodnim  stoku  grzbietu  Łazy, 
na  wschód  od  drogi  łączącej  Frankówkę  z  Wola  Albinowska. 

Na  południe  stad,  nieco  na  wschód  od  punktu  mierniczego 
403  metr.  leża  dawne  kopalnie  naftowe  Frankówki,  słynne  w  swoim 
czasie,  t.  j.  przed  12  lub  15  laty  stąd,  iż  posiadały  najgłębszy 
wówczas  pierwotna  nie  kanadyjska  metodą  wywiercony  szyb,  do- 
chodzący do  430  metrów  (1290  stóp)  głębokości.  Na  hałdach 
kilku  już  wtedy  zarzuconych  szybów  widzieć  tam  można  było 
w  r.  1881  niewątpliwie  górnoeoceńskie  piaskowce  i  łupki  pias- 
czyste,  tudzież  margle  hydrauliczne.  W  potoku  obok  wystercżały 
czarne  liściaste  łupki  z  biegiem  h.  6*40  Połud.,  które  śmiało 
można  było  zaliczyć  do  piętra  inenilitowego,  jak  na  to  wskazy- 
wały bądź  resztki  ryb  w  podobnych  zupełnie  łupkach  na  dawnym 
szybie  hr.  Męcińskiego,  leżącym  o  jakich  500  metrów  na  zachód 
od  leśniczówki,  bądź  źródełka  z  zapachem  siarkowodoru,  pojawia- 
jące się  tuż  przy  tejże  samej  leśniczówce,  nieopodal  od  łożyska 
Jasiołki. 

Bardzo  ładne  i  wyraźne  odsłonięcia  spotyka  się  dalej  przy 
moście  gościńca  na  Jasiołce,  koło  punktu  mierniczego  323  metr. 
w  obrębie  przysiółka  Poparda.  Są  tam  dosyć  grube  warstwy 
jasnoszarych  drobnoziarnistych  piaskowców,  nader  podobnych  do 
piaskowców  z  Krosna  —  a  ułożenie  bardzo  regularne  w  łożysku 
rzeki  okazuje  bieg  h.  8  Połudn.  60«  lub  h.  820  Połud.  60^.  Aż 
do  Dukli  ciągną  się  widoc/Jiie  te  warstwy  i  dopiero  powyżej  Du- 
kli a  poniżej  cmentarza,  okazują  się  bardziej  łupkowate  pokłady, 
t.  j.  margle  piaszczyste  i  kruche  piaskowce,  odsłonięte  nader  wy- 
raźnie w  rzece  przy  brzegu  kąpielowym  z  biegiem  h.  6*40  Połud. 
35^.  Margle  te  są  dalszym  ciągiem  kompleksu  z  Lubatowej,  który 
poznamy  później  przy  opisie  dorzecza  Lubatówki,  a  za  ogniwo 
pośrednie,  łączące  oba  te  punkty,  uważać  można  warstwy  wystę- 
pujące wśród  wsi  Jasiołki  przy  drodze  z  Dukli  do  Lubatowej, 
jako  szare,  kruche  drobnoziarniste  piaskowce  z  łupkowemi  wkład- 
kami i  biegiem  h.  830  Połudn.  52«  lub  h.  840  Połudn.  50^ 

Na  południe  od  Dukli  podnoszą  się  te  niewątpliwie  górno- 
eoceńskie  pokłady    do   znacznej    wysokości    w  grzbietach    Hyczki 

AtUa  geologiczny.  Zeszyt  YI.  15 
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(576  metr,)  i  Cergowej  Góry  (718  metr.)?  ^  wnętrze  tych  grsbie- 
tów  odsłaniają  p>niakad  sztuczne  lub  naturalne  odkrywki,  EOiy- 
dujace  się  na  dosyć  długiej  przeatrzeni  powyżej  Lipowicy^  pomię- 
dzy karczmą  a  punktem  nuerniczyui  336  metr.  Z  powodu  bu- 
dowy gościńca  były  tam  w  r.  1881  wybornie  odkryte  ponad  Ja- 
teiołka  ogromne  łomy  drobnoziaroistycb  niebieskaw^o-szarych  pia- 
skowców bryłowych,  potężnych,  w  których  w  obec  ogromnej 
grubości  ławic  nie  podobna  było  odczytać  ułoieuia,  ukazującego 
Bię  wyraźni©  dopiero  poniżej  w  łożysku  r^eki  jako  bieg  h,  5'20 
Poład.  20<>  lub  h.  6-30  Połudn.  3U« 

Gr^tbiety  Cergowej  Góry  i  Hyczki,  są  jeszcze  z  tych  samych^ 
jakkolwiek  już  nie  tak  grubouławiconycb  piaskowców  złożone 
i  odmienne  typy  petrograficzne  spotyka  aię  dopiero  przy  ujścia 
Hyrowakiego  p>toku  do  Ja^^iołki,  tak  w  jego  dolinie  koło  dawnego 
tartaku,  jak  i  w  łożysku  Jaiiiołki,  poniżej  gościńca.  Obok  i  powy- 
żej tarlaku  widać  jasno-tizare  drobnoziarniiśte  piaskowce  z  uielicz- 
nem  i  żyłami  kaleytu  i  biegiem  trochę  anormalnym  h.  4  PołuJn. 
30^  i  kompleks  ten  ma  priiwie  wygląd  piętra  inoceramowego,  do 
którego  wdzakźe  bynajmniej   nie  należy. 

W  r.  1891  Miieliiimy  uposobnośó  widzieć  w  potoku  tuż  kołu 
starego  tartaku  bardzo  zgodnie  ułożone  warstwy  piaskowców  i  by 
draulicznyct*  wapieni,  mających  na  pęknięt-iach  ślady  oleju  skal- 
nego i  okazujących  bieg  prawie  b.  6,  upad  zaś  ku  północy  [lo- 
wyżej  30^,  O  wieku  tycb  warblw  najlepiej  przekonać  etę  można 
na  lewym  brzegu  J aniołki  poniżej  gościńca,  gdzie  w  roku  1889 
widziehiśmy  w  małych  ale  bardzo  wyraźnych  odkrywkach  popie- 
late łupki  z  małą  warstewką  rogowca,  a  trochę  dalej  warstewki 
sypkich  i  brunatnych  łupków,  ułożonych  prawie  poziumo  z  lek- 
kiem  tylko  iiHchykineni  —  3  lub  4  stopni  —  ku  w^schodowi  albo  ku 
północy.  .JeBlto  zatem  oczywiście  piętro  m<:nilitowe,  znane  nam  już 
dobrze  z  okolicy  Hyrowej  na  zachód  od  Lipowiey.  W  niewielkiej 
stad  odległuści  ku  południowi,  znajduje  się  na  stokach  grzbietu 
Horodok  (601  metr.)  sławna  kapliczka  św.  Jana,  oraz  las  zwany 
Folusz,  w  którym  mogliśmy  ^)  w  r,  1H91  odkryć  bardzo  ciekawe 
piaszczyste  wapienie  z  bogatą  fauną  mikroskopowa,  opracowana 
później'^)  przez  p.  Józefa  Grzybowskiego,  asystenta  Gabinetu  Ge- 
ologicznego Uniw.  Jagieł L  Wapienie  te  piaszczyste,  zawierające 
do  3U%  ziaren  kwarcu,  odsłonicie  były  podówczas  w  kilka  ma* 
łych  łomach  na  górze  bardzo  wy  raz  nit"  i  można  tum  było  łatwo 
się  przekonać,  jak  one  leża  w  cienkich  bardzo   waratwach  prawie 


*)  P.  JuliasEowi  NothowI  zawdzięczam/  wskazania  tego  punktu. 
*)  Mikrofauna  karpackiego  piankowca  »  pod  Dukli,  s  5  tablicami*    {h 
prawy  W^dx«  matem«-pnŁyrod.  Akademii  Umiejętuości.  T.  XXIX.  IŁraków  IH^ 
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poziomo,  porozdzielane  tylko  tu  i  owdzie  bardzo  małymi,  na  kilka- 
naście lub  kilkadziesiąt  centymetrów  zaledwie  wysokimi  uskokami 
i  zapadnięciami.  Wapienie  te,  zawierające  wyraźne  ślady  skorup 
i  resztki  zwęglonych  roślin  już  na  pierwszy  rzut  oka  wydawały  się 
podobnymi  do  znanych  od  dawna  wapieni  z  Woli  Łużańskiej  lub 
Szalowej,  a  badanie  mikroskopowe  potwierdziło  najzupełniej  to 
przypuszczenie. 

Dr.  Grzybowski  oznaczył  w  tych  wapieniach  następujące  ska- 
mieliny: 

Placopsilina  bulla  Brady. 
Hormosina  lateralis  Grzyb. 
Texłularia  carinata  d'Orb. 
„  sagiłtula  Defr. 

„  conica  d'Orb. 

Schisophora  haeringensis  Gttmb. 
Gaudryina  subrotunda  Schwag. 
„  chilosłoma  Reuss. 

„  pupoides  d'Orb. 

Tritaana  anłricarinała  Reuss. 
Bulimina  contr  aria  Reuss. 
„         elongata  d'Orb. 
„         elongata  var.  cylindrica, 
„         truncata  var.  angUrSta  Gttmb. 
Lagena  globosa  Reuss. 

„      sphaericoRtata  Grzyb. 
„      synedra  Gttmb. 
„       hispida  Reuss. 
Yalcatina  umbilicata  Bonu 
Nodosaria  calomorpha  Reuss. 
„         columnaria  Grzyb. 
,,         erilis  Neug. 
;,  longisulcata  Grzyb. 

Dentalina  gliricauda  Gttmb. 
^         intermedia  Hantk. 
„         (?)  filiformis  d'Orb. 
„         obliquata  Reuss. 
„         (?)  solida  Reuss. 
„         (?)  abnormis  Reuss. 
Cristellaria  cymboides  d'Orb. 
„  fragaria  Gttmb. 

Marginulina  oMiata  Grzyb. 
Robulina  amiato-atriata  Hantk. 
„       rotulata  I^ra. 
„       crassa  d'Orb. 
„       stibangulata  Reuss. 
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Róbulina  rctdtata  Bornem. 

;,       cincła  Grzyb. 

„      fallaz  Grzyb. 
Globulina  inftała  Reuss. 
Polymorphina  deplanaia  Reuw. 

„  Humboldti  Bomem. 

„  deflejra  Grzyb. 

„  obotata  Grzyb. 

^  lanceolata  ReuBS. 

Sphaeeroidina  ausłrioca  d'Orb. 
Discorbina  piuńlla  Uhlig. 

„         concinna  Brady. 

„         parisiensis  d'Orb. 

„  UhUffi  Grzyb. 

Truncatułina  tenella  Reuss. 

„  Lucilla  Rzeh. 

^  livida  Grzyb. 

„  Uantkeni  Rzeh. 

^  communis  Romer. 

„  grosserugosa  Giimb. 

^  omphalia  Grzyb. 

„  refulyens  Mtinst. 

„  BzeJiaki  Grzyb. 

„  subrefulgens  R/.eh. 

Pulvinulina  concentrica  Park.  et  Jon. 

„  bimammata  Gtimb. 

^  rołuła  Kaufm. 

„  oblonga  William. 

^  herculea  Grzyb. 

Bołalia  Romeri  Reuss. 
„      grata  Reuss. 
„       lithołhamnica  Uhlig. 
„      orbicularis  d'Orb. 
„       truncana  Gtimb. 
„       Hantkeni  Grzyb. 
Gypsina  globulus  Reuss. 
Oper cul Ina  sp. 
Hełerosłegina  n.  sp. 
Nummulites  Boucheri  de  la  Harpe. 

„  seniicosfata  Kauf. 

Orbitoides  słellała  d'Orb. 

„         aspera  Gtimb. 

Cyłherella  compressa  Bosą. 
Cythere  striało-rełiculała  Grzyb. 
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Chfthere  areata  Grzyb. 
Bayrdia    marginata  Bosą. 

„        acuta  Bosą. 

^        retracła  Grzyb. 

Cistella  neopolitana  Saa. 
Thecidium  mediierraneum  Risso. 
Argiope  sp.  ind. 


Litołhamnium  nummuliłicum  Gtlmb. 
^  suganum  Rothpl. 

jf  Aschersani  Schwag. 

-  racemus  Ascher. 


Fauna  ta,  jakkolwiek  bardzo  bogata  i  ciekawa  nie  daje  jesz- 
cze ostatecznej  możności  do  rozstrzygnięcia,  czy  ma  się  tutaj  do 
czynienia  z  górnym  eocenem  lub  dolnym  oligocenem,  w  każdym 
razie  przecież  wystarcza  ona  do  stwierdzenia  identyczności  tych 
pokładów  z  warstwami  z  Woli  Łażańskiej  opisanemi  dawniej  przez 
dra  Uhliga  (patrz  str.  21),  oraz  z  pokładami  z  Nikoitschitz  na  Mo- 
rawii  i  z-  Waschberg  w  Dolnej  Austryi,  oznaczonemi  przez  prof. 
Rzehaka. 

To  bądź  co  bądź  nie  ulega  już  najmniejszej  wątpliwości,  że 
wapienie  te  otwornicowe,  mające  grubość  zaledwie  do  2  metrów, 
stoją  w  najściślejszym  związku  z  warstwami  menilitowemi,  wystę- 
pującemi  z  jednej  strony,  jak  to  widzieliśmy  w  potoku  Hyrow- 
skim  i  w  łożysku  Jasiołki,  z  drugiej  strony  na  południowy  wschód 
od  kapliczki  sw.  Jana,  gdzie  widać  wszędzie  licznie  porozrzucane 
mniejsze  lub  większe  odłamki  wstęgowanych  rogowców,  leżących  tuż 
pod  pokrywą  gleby.  Dalej  ku  południowi  koło  karczmy  wsi 
Trzciany  w  pobliżu  punktu  mierniczego  876  metr.,  tylko  hałda 
starego  szybu  naftowego,  głębokiego  na  120  metr.,  odsłania  głęb- 
sze pokłady,  t.  j.  siwe  i  czerwone  iły  oraz  zielone  piaskowce  hie- 
roghfowe  z  wyglądem  piętra  inoceram owego. 

Typ  ten  jeszcze  wyraźniej  okazuje  się  na  wschód  od  Trzciany 
wśród  wsi  Zawadki  rymanowskiej,  gdzie  w  łożysku  potoku  na 
południowo-wschodnich  stokach  grzbietu  Bordiuka  (509  metr.)  po- 
jawiają się  twarde  i  drobnoziarniste  piaskowce  z  bardzo  licznemi 
żyłami  kalcytu  i  z  drobnymi  hieroglifami.  Wielokrotnie  widzieó 
tam  można  mniejsze  lub  większe  uskoki,  siodła  i  fałdy  pokładów 
i  w  jednym  tylko  punkcie  powyżej  ostatnich  domów  Zawadki  mo- 
żna było  stwierdzić  dość  normalne  ułożenie  h.  8  Połud.  25®  i  h. 
8*30  Połudn.  30®.  Wśród  tych  warstw  wystercza  w  potoku  mały 
kompleks   szarych   łupków   menilitowych,   które   wskutek    uskoku 
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jakif^gokolwiek  nie  mo^fy  się  tataj  doatać  iadna  miara,  lecą  mu- 
szą być    chyba   mte^Alną  e^ęścią^   t.  j,  wkładka  te^o  komplek 
warstw    hieroglif  owy  eh.     Od    Trzeiany    i  Zawadki  nie  ma 
gościńca,    prowadzącego  na  pohiflni«^»  tadnyeh  wiek&zych 
aż  po  Tylawę.  Głównie  zwracają  uwagę  na  tej  przestrzeni  tylko] 
i  do4ć  wielkie  dyluwiaiue  tarasy  i  w  jednym  tylko  pankci^, 
od  gu0cióca  oddziela  się  droga  prowadząca  do  Jaśliska  można j 
dofstrzec  czerwone  i    siwe    ily    wyaterczająoe   z    pod    powłołi 
luwium. 

O  jakicb  kilkaset  metrów  poniżej  te^ro  panktn  wpada  do 
Jasiołki  na  lewym  brzegu  doać  duża  rzeczka  Panna,  przyjmująca 
w  Tylawie  od  zachodu  dwa  pot^tki:  Mazankę  i  Wydernik  i  tutaj 
też  opuścimy  na  razie  dolinę  Jasiołki,  aby  udad  się  wpnist  ku 
południowi  w  dorzecze  Panny  i  poznać  okolice  Tylawy,  Barwinka 
i  Zyndranowej  Taż  pod  Tylawa  przy  drodze  idącej  do  Mazany, 
i  Rópiankif  widać  na  południowych  stokach  grzbietu  Nowiny  (64f 
i  585  metr.)  dobre  odsłonięcie  w  potęj^nie  rozwiniętych  waratwac' 
men  iii  to  wy  eh,  t.  j.  przeważnie  w  ciemnych  rogowcach  i  jasnosza-J 
rTch  krzemionkowych  nmrglach  z  wyraźnera  ułożeniem  h.  1 1*20 
Zach.  40*>  i  h.   11*60  Zack  42^. 

Ciągną'  się   odtąd   te    warstwy   menilitowe  w  dolinie  potoku 
Mazanki^    układając   się  coraz  bardziej  poziomo,     W  pobliżu  puo- 
ktu  mierniczego  409  m.  lf»żą    niebieska wo-szare  k rzemień iste  mar* 
gle  z  biegiem  h,   1*20  Zauh.  25^  dalej  zaś  ku  wsi  Mazanie  da  się 
stwierdzić    prawie    zupełnie  poziome  uło^,enie  i   mo^na  tam   wyraJ^J 
nie  oddzielić  dwa  typy  petrograficzne »    t.  j.  cienkoliaciaste.  tnua^H 
lowate  jasnoszare  łupki  mart(lo\vo*ilaste    i    krzemionkowe    ciemD<^^ 
szare    łupki    rozpad ajuce  się  w  gryflowate  okruchy.      W  odsłonię- 
ciach powtarza  się  dwukrotnie  każdy   z  obu   pokładów,   w  stropie 
jednak  głównie    przeważają    nie    margle,    lecz  sypkie  łupki  krze- 
mionkowe.    Po  za    Mnzaną    przed    lasem   na   drodze  do  Ropianki 
okazują   te    łupki    marglowe    dobrze  odsłonięte  bieg  h.  8'4<}  Póła* 
MY\  a  w  leaie  samym   pojawiają  się  one  wielokrotnie  z  silniejszym 
Już  eokrtiwiek  upadem  północnym:  h.  940  Półn.  20^ 

Tutaj  stoimy  przed  najbliższą  okolicą  Ropianki,  którą  pozna- 
liśtny  już  dokładnie  w  rozdziale  piątym  (str.  98),  modemy  ?a- 
tern  wrócić  do  Tylawy  i  pójść  potokiem  Wydernik  ku  SmerecR- 
nemu. 

Powyżej  Tylawy  pojawiają  się  bądź  w  łożysku  Wydemika, 
bądź  na  północnych  stokach  grzbietu  Grencówka  (474  metrów), 
wieli ikrotnie  warstwy  menilitowe  jako  ławice  rogowców,  jasnoszare 
margle  hydrauliczne  i  wapienie  krzemieniste  z  biegiem  h.  8'30 
Połud.  84''  i  h.  8*10  Połud.  HO**,  W  Sraerecznem  tak  wśród  wsi 
jak  i  w  okolicy  dawniejszych  kopalń  naftowych  występują  jui 
inne  pokłady,  t.  j.  czerwonts  iły  i  atrzolkowate  piaskowce.    Jestto 
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)rzedłużenie  warstw  z  kopalń  Ropianki,  które  poznaliśmy  już  da- 
wniej (str.  96)  i  zupehiie  analogicznie  widzimy  też  powyżej  Srae- 
ecznego  tu,  jak  i  tam  warstwy  strzołkowate,  czerwone  i  zieloiia- 
rosine  iły  łupkowe  i  margle  lukoidowe,  a  nawet  podobnie  jak 
w  Ropiance  spotykano  tu  owe  dziwne  inarglowato-sferosyderytowe 
Lonkrecye  łodygowa  te,  podobne  do  gałązek  bryozoów,  których 
K>wstania  nie  umiemy  wszakże  pewnie  objaśnić.  W  pobliżu  kilku 
uż  w  roku  18SI  częściowo  zaniechanych,  a  w  r.  1889  ponownie, 
ecz  bez  rezultatu  pogłębianych  szybów  naftowych,  okazywały 
aaue    twarde   drobnoziarniste    piaskowce   z  wkładkami  łupko wemi 

V  małej  odkrywce  w  potoczku  bieg  h.  9*30  Połudn.  38®  lub  h. 
)  Połud.  39^  Po  za  Smereczne  i  punkt  mierniczy  5l3,  stanowiący 
[ział  wodny  między  Wydernikiem  a  potokiem  Wilsznią,  o  któ- 
ym  mówihsiny  już  dawniej,  iść  już  nie  potrzebujemy  i  możemy 
nowu  wrócić  do  Tylawy  i  udać  się  wprost  ku  południowi,  ku 
Jarwinkowi  gościńcem  prowadzącym  przez  znaną  dobrze  w  histo- 
yi  Polski  graniczną  przełęcz   Dukielską  (502  metr.). 

Przed  Barwinkiem  na  wschodnich  stokach  Kanasiuwki  widać 

V  potoku  Ostrosz,  poniżej  ujścia  potoczku  Szyroki  wybornie  od- 
łonięte  warstwy  inenilitowe,  t.  j.  krzemieniste  wapienie  hydrau- 
iczne  z  żyłami  kalcytu,  jasne  rogowce  i  wapienno-krzemionkowe 
upki  marglowe  z  dość  różnym  lecz  zawsze  południowym  upadem 
i.  8-30  Połud.  75^  h.  8-30  Połud.  35^  h.  8-50  Połud.  40«  i  h. 
I  Połud.  40®.  Wpierw  jeszcze  o  kilkaset  kroków  w  dół  potoku 
widoczne  sa  także  warstwy  menilitowe  wyraźnie  odkryte,  lecz  obok 
ogowców  pojawiają  się  tam  sypkie  krzemionkowe  łupki,  a  nawet 
Biwice  piaskowców  i  upad  jest  stanowczo  północny:  h.  9  20  Półn. 
K)®  i  h.  10  Półn.  70®.  Mamy  zatem  tutaj  do  czynienia  z  rozle- 
;łem  siodłem  warstw  menilitowych  —  tworzacem  prawdopodobnie 
;rzbiet  Kiczery  (534-  metr),  —  którego  rozpiętość  wynosi  co  naj- 
nniej  300  lub  400  metrów. 

W  Barwinku  pojawiają  się  wszędzie  prawie  czerwone  iły 
upkowe  lub  strzołkowate  hitroglifowe  piaskowce  —  szczególnie  na 
irodze  do  Krajnej  Porubki  i  zetknięcie  bezpośrednie  tych  t.  zw. 
lawniej  „warstw  ropianieckich'*  z  warstwami  menilitoweini  nie 
Jega  tutaj  najmniejszej  wątpliwości.  Już  dr.  Uhlig  mówił  w  r. 
883  o  takiem  zetknięciu  w  okolicy  Smerecznego  i  Barwinka, 
.  nawet  rysował  ^)  przekrój  pod  tym  względem  typowy  i  dzisiaj 
eż,  kiedy  najnowsze  odkrycia  w  dolinie  Prutu  stwierdziły  naj- 
tanowczej,  że  jeżeli  nie  całe  „warstwy  ropianieckie",  to  przynaj- 
aniej  przeważna   ich  część  należy  do  górnego  eocenu,  mają  pun- 


')  Dr.  Uhlig^.    £rgebD.  geol.  Aufa.    iu  den    westgaliz.   Karpathen    (1883.) 
ag.  637. 
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kto  z  takieiD  wyraźnem  zetknięciem  bezpośredniem,  jak 
podwójne  jeszcze  znaczenie. 

Południowo-Zachodnia   okolica   Barwinka,    która 
w  roku  1H91   pod  uprzejmem  przewodnictwem*}  p.  Juliusza  KoAiW 
pod    innym  jeszcze   w/.g\ądem  jest   bardzo    ważną.     Znalazły  atr ' 
bowiem    tam  w  piaskowcach    hieroglifowycli  niewątpliwe  namuBtf; 
obok   małych    ułamków    wyraźnych   skorup  inoceramowych.  lliq- 
8ce   znalezienia   tych    skamielin    leży    już   na    terytoryum    wggiff- 
akiom    przy    drodzo.  z  Barwinka  do  Krajnej    Porąbki   na  południ 
od  grzbietu  Tatrowa  hura  a  na  północny  zachód  od  punktu  roier 
niczego  580  metr. 

Widać  tam  w  dosyć  głębokim  potoku  bądź  nienaraszoM 
jeszcze,  bądź  w  luźnych  blokach  le?ące  warstwy  bardzo  Htintp 
typu  petrograficznego,  jak  piaskowce  ze  zwęglonemi  resztkani 
roślin,  piaskowce  z  hieroglifami,  piaskowce  glaukonityczne  wstęgo- 
wane,  wapienie  z  hieroglifami  i  czarnemi  źyłanii  bitumicznemi, 
a  głównie  gruboziarniste  piaskowce  z  większemi  ziarnami  jasnego 
kwarcu.  Nuniulity  —  zn^sztą  nie  częste  i  dość  niepozorne  ale  nie- 
wątpliwe już  przy  makroskopijnem  badaniu  —  znajdują  się  wła&iie 
w  tym  gruboziarnistym  piaskowcu  i  mogliśmy  przy  uwzględnieni! 
tak  powierzchni  skorupki  jak  i  przekroju  poprzecznego  oznacsyó 
dwie  następująco   formy: 

Nufmnuhhs  Roualti  d'Arch.  o  średnicy  5  mm. 

„  Tchihatche/fi  (TArch,  o  średnicy  4  mm. 

oraz  drobniutkie  okruchy  na  2  mm.  grube  skorup  inoceramowych. 

Skamit/liny  to  wykazują  zatem  dowodnie,  iż  ma  się  tuuy 
do  czynieniu  z  górnym  eocenem  albo  dolnym  oligocenem  i  ie 
ułamki  skorup  inoceramowych  mogą  być  tutaj  —  podobnie  jak 
we  Wrocance  (str.  Ido)  i  w  Woli  Łuźańskiej  (str.  22)  —  tylko 
jako  luźne  okruchy   na  drugorzednem  łożysku. 

Ze  na  drug«>rze^dnem  łożysku  mogą  znajdywać  się  także 
wii;ksze  bryły  skał  obcych,  dowodzi  nadto  najlepiej  wielka  bryła 
granitu,  którą  r«Avnieź  w  r.  1S9I  mieliśmy  sposobność  widzieć 
na  południe  od  Barwinka,  na  zachód  od  karc/my  granicznej, 
a  na  północ  od  granicy  wi^^ierskiej  przebiegającej  grzbietem 
pomij;dzy  502  a  013  metr.  \vysokośv;i.  Na  brzegu  lasu  leżał  tara 
w  wysokości  mniej  więcej  5(^0  metr.  n.  pow.  morza  jeden  zao- 
krąglony kawałek  ciemnoczerwonego  sycnitowego  granitu  wielko- 
ści małego  koła  od  wozu  i  grubości  co  najmniej  25  do  30  centy- 


Notbem. 


')  Już  przed   nami    miał   zwiedzać  ton    punkt  dr.    Tietse  razem  %  panem 
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sIlpMiIrów.     Kawałek  ten   mający  górną  powierzchnię   doić    płaską 

"i  nieco  wygładzona  —  prawdopodobnie  z  klepania   kos  przez  ko- 

..|;jftrzy    —    nie   mógł    być     chyba    tutaj    przyniesionym    ani    wodą 

£płynaca  ani  lodowcem  ani  ręka   ludzką  i  musi  być  uważanym  za 

ll^gzotyczną    bryłę   wywietrzała    najpierw  z  piaskowca  gruboziarni- 

,f  slego,  a  później  stoczona  z  poblizkiego  grzbietu. 

Zjawisko    to  nie  jest    bynajmniej    odosobnionem  i  wystarczy 

.    przypomnieć  luźna  bryłę  granitu  opisana  już  przez  Hoheneggera  ^) 

:  se    szczytu    Wielkiego    Grójca    pod    Żywcem,    okruchy    granitu 

w  piaskowcach    numulitowych    z    Dziedzicowego*)    pod  Węgierską 

Górką  lub    olbrzymie  bloki  granitu  odkryte*)   przy  budowie  kolei 

pań-itwowej   w    r.    1885    w    Bugaju    pod    Kalwarya. 

Z  przełęczy  Dukielskiej  nie  potrzebujemy  schodzić  już  na 
terytoryum  węgier^^kie,  opisane  w  części  przez  Dr.  Uhliga*) 
w  r.  1883  i  możemy  stąd  wrócić  do  Tylawy  i  podążyć  poto- 
kiem   Panną  ku  Zyndranowej. 

Poniżej  Tylawy  występują  w  potoku  na  zachodnich  stokach 
grzbietu  Dzurcz  (612  metr)  wzdłuż  drogi  ku  Zyndranowej  wy- 
bornie odsłonięte  warstwy  menilitowe.  Sa  tam  olbrzymie  na  2  do 
3  metrów  grube  ławy  czarnych  lub  ciemnobrunatnych  rogowców 
rozdzielonych  krzemionkowymi  łupkami  marglowyini  i  ułożenie 
nader  zgodne  okazuje  bieg  h.  7*40  Połudn.  34®  i  h.  9  30  Połudn. 
18^.  Łupki  te  menilitowe  ciągną  się  dalej  w  potoku  ku  Zyndra- 
nowej i  ławy  rogowców  staja  się  coraz  grubszo  i  potężniejsze, 
odbijając  w  krajobrazie  czarna  barwą  jako  ostre  skały  zdała  wi- 
doczne. Tu  i  owdzie  wsuwają  się  pomiędzy  rogowce  cienkie  war- 
stwy piaskowców  i  krzemionkowe  wapienie  hydrauliczne,  a  uło- 
żenie okazuje  bieg  h.   1220  Zach.  20<>  lub  h.    12  Ziich.    18®. 

Przed  wsią  Zyndranową  zmienia  się  bieg  warstw  menilito- 
wych  na  h.  9  Połud.  25®  i  h.  9*5  Połudn.  H5<^,  charakter  pe- 
trograficzny pozostaje  wszakże  ten  sam,  tylko  ławice  piaskowców 
stają  się  coraz  grubsze.  Wśród  wsi  Zyndranowej  powyż<*j  kościoła, 
tam  gdzie  potok  Panna  nosi  nazwę  Sołotwiny  występują  odmienne 
juź  i  prawdopodobnie    wyższe   od    poprzednich   pokłady  t.  j.  szare 


*)  Hoheneggpr.  Geog^ostische  Arbeiten  in  Teschen.  Haidingers  Berichte 
ttber  die  Mitheilungen  von  Kreunden  der  Naturwissenschaften.  Band  V.  1849  pag. 
126  a  takie  L>r.  Szajnocha.  Tekht  do  zeszytu  piątego  Atlasu  Geologicznego  Ga- 
licji (1895)  8tr.  27). 

*)  Dr.  i^zajnocha.  Tek«t  do  zeszytu  piątego  Atlasu  goologirznego  Galicyi 
(1895)  8tr.  39. 

')  Dr.  Tietze.  Die  geognostischen  Yerhaltnisse  der  Gegend  von  Krakau. 
(Jahrb.  d.  Geolog.  ReichnauKt.  1888)  pag.  iH55— H.^8. 

*)  Dr.  Uhlig.  Ergebnisse  Geolog.  Aufnahm.  in  den  westgaliz.  Karpathen. 
883  pag.  537  i  bUi 

Atlas  geologiczny.  Zoszyt  YI.  16 
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kruche  i  aypkie  łupki  »  bifigiem  h.  13  Zach.  .H.5^  a  riA  końcu 
Wśi^  gdzie  odłi^cica  się  droga  leioa  wiodąca  stnimykieiu  Doszrzjinks 
do  LipowL-a  pokazują  aię  piaskowce  z  hieroglitaini  kredowegtj 
typu  z  bifgieni  h.  12  Zaeli  Tło**.  Stad  niedaleko  już  do  granicy 
w^gier^łkiej,  do  której  prowadzi  mała  k^sna  drożyna  łoźyskleiu 
stniiiijka  Misko  a  później  kolo  granicznego  paukia  mierniczego 
5tiiS  nitr.  do  Czeremchy,  ostatoiej  galicyjskiej  wsi  na  południa* 
W/.dłuź  drogi  tej  na  północnych  stokauh  grzbietu  Jałowej  Ki* 
czery  pojawiają  się  najpierw  czerwone  iły  a  później  gruboziarni- 
ste, kruche,  bugate  w  lupek  piaskowce^  przypominające  nieco 
bryłowe  piaskowce  z  Góry  Uałbuńskiej  opisane  w  poprzednim 
rozdziah^  (str,  HH). 

Tutaj  u  o^tatnudi  źródło wisk  Panny  wypada  nam  wrócie  nw 
jeszcze  do  dobny  Jaaiołki,  którą  opuścihśmy  koło  Tylawy  i  pój«d 
jej  łożyskiem  ku   Ualiowej  i  Jaśłiskom. 

Powyżej  ujścia  Panny  i  punktu  nnemicJŁego  37U  m.  w  po- 
bliiu  młyn  u  sewanego  na  ^Driniaku"  wyatępują  w  Jasiułoe  war- 
stwy należące  nif.^w^ątpliwie  jeszcze  do  piętra  menilitowego  U  j. 
kruche  drobnoziarniste  ja:>noszare  piaskowce,  hydraulic^.ne  wapie- 
nie krzemionkowe,  margle  łupkowe  i  sypkie  łupki  piaskowcowi? 
z  nader  wyrainein  ułożeniem  i  bicgietn  h,  12*50  Zach.  40®,  U*  lii 
Zach.  400  i  h.   13  20  Zaeh.  Siy\ 

Dalej  ku  wschodowi  koło  młyna  i  grupy  domów  Strtsianie 
wysterczają  już  inne,  bryłowe  i  bardzo  gruboławjcowe  piaskowce 
drobnoziarnit>te«  bieg  pozostaje  wszakże  ten  sam;  h.  13  Zach.  25 
i  h.  14  Zach.  30^.  Trwają  one  na  południowych  atokach  grzbietu 
Piotruś  (7HI  metr.)  aż  przed  Daliową,  gdzie  po]awiaja  »ic  juz 
szare  iły  i  piaskowce  z  żyłami  kaley  tu,  lepiej  jes/.cze  odsłonięte  na  za* 
cliodniej  granicy  L>abt>wej  w  pobliżu  punktu  mierniczego  47U 
metr.  z  biegiem  b.  9  Polud.  24^  h.  W  Połud.  H2^  i  h,  13  Zach. 
34 '^^  Wśród  wsi  Uahowej  koło  kościoła  można  dokładnie  atudyo- 
wac  charakter  petrograńczny  tycli  atrzołkowatych  łupków  oraz 
kruchych  łupków  marglowych  z  Licznemi  żyłami  kaleytu  i  upa» 
dem  stale  zachodniru  h.  12  4U  Zach.  3b^  lub  b.  3'lU  Zach.  45^ 
szczególnie  dobre  odsłorji<;cia  w  tym  kompleksie,  przypominającym 
bardzo  warstwy  z  Mikulic.zyna  w  dolmie  PrutUj  widzi  się  pod 
mostem  łączącym  Jaśhbka  i  Po^^adę  Jaśliską.  Cienkie  wkładki 
etrzoikowatych  piaskowców  z  żytami  kaleytu  i  kruche  sypkie 
łupki  margfowe  leżą  tam  na  przemian  z  ułożeniem  lekko  fati^tem 
i  zazwyczaj  bardzo  łagodncm  i  upadem  stale  południowym: 
h.  H3U  Połudn.  ^O'',  h.  9  20  Połudn.  24^  k  I U  Połud.  źo^ 
i  h.    lił  Pułudn.  4o«. 

W  Jasliókach  wpada  z  południa  do  Ja>*iołki  potok  Bielcza 
spływający  z  południowo  zachodnich  otoków  wyniosłego  grzbietti 
Kamienia  (863  metr.)  i  wzdłuż  niego  kilkakrotnie  —  przedewszy* 
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stkiem  koło  punktu  mierniczego  473  metr.  —  znaleść  można 
te  aame  jak  w  Jaśliskach  pokłady.  Owe  cienkie  warstewki  pia- 
skowców, jasne  łupki  iłowomarglowe  i  wkładki  strzołkowate  sa 
wielokrotnie  pogięte  i  pofałdowane,  upad  pozostaje  jednak  zawsze 
zachodni:  Łi.  1-30  Zach.  26«  i  h.  12*30  Zach.  82^.  W  Lipowcu 
pojawiają  się  warstwy  o  kredowem  wejrzeniu  t.  j.  glaukoni tyczne 
i  bieroglifowe  piaskowce  z  żyłami  kalcytu,  oraz  warstewki  strzołko- 
wate i  sine  iły,  dalej  zaś  ku  południowi  ku  wsi  Czeremcha 
spotyka  się  tylko  luźne  bloki  bryłowego  gruboziarnistego  piasko- 
wca tworzącego  widocznie  wysokie  grzbiety  Tokarni  (695  metr.) 
i  Klepki  (675  metr.).  Nie  brak  tutaj  i  dyluwialnych  zwałów 
silnie  bardzo  rozwiniętych  i  ten  rozwój  dyluwium  w  tak  znacznej 
wysokości  —  mniej  więcej  550  —  575  metrów  —  zastanawia 
bardzo  i  może  daó  powód  do  różnorakiego  tłomaczenia.  Z  Cze- 
remchy nader  blisko  już  do  przełęczy  Węgli ska  (575  metr.)  i  grani- 
cy węgierskiej,  kładącej  kres  naszym  badaniom,  możemy  zatem 
wrócić  stąd  do  Jasiołki  i  udać  się  wprost  na  północ  ku  Szklarom 
potokiem  Hyźnym.  Wzdłuż  drogi  z  Posady  Jaśliskiej  do  Królika 
Wołoskiego  wysterczaja  tam  na  wielu  punktach  silnie  pofałdowane 
szare  margle  i  łupki  —  należące  widocznie  jeszcze  do  kompleksu 
z  Jaślisk  —  z  biegiem  h.  10'20  Połud.  25«  i  h.  2  Półn.  60® 
i  można  te  warstwy  śledzić  nieprzerwanie  aż  pod  Szklary,  gdzie 
okazują  liczne  żyły  kalcytu  i  wkładki  strzołkowate  tudzież  upad  pół- 
nocny: h.  2*50  Półn.  46^  Mały  grzbiet,  na  którym  stoi  kapliczka 
przy  punkcie  mierniczym  588  metr.  stanowi  tutaj  dział  wodny 
między  Jasiołka  a  Wisłokiem  i  ku  północy  iść  jui  nie  potrzebu- 
jemy, zaznaczając  tylko,  iż  w  Króliku  Wołoskim  rozwinięte  sa 
potężnie  warstwy  menilitowe  z  szarymi  marglami  i  czarnymi 
cienkoliściastymi  żywicznymi  łupkami. 

Jestto  prawdopodobnie  dalszy  ciąg  warstw  menilitowych  wy- 
stępujących znacznie  dalej  ku  wschodowi  —  juź  na  obszarze  ar- 
kusza Lisko  *  Komańcza  —  koło  Polan  surowiczych  i  Surowicy, 
o  których  mówić  będziemy  w  następnym  zeszycie  Atlasu  geologi- 
cznego przy  opisie  górnego  dorzecza  Wisłoka. 

Piętro  menilitowe  w  ogóle  na  wschód  od  Królika  wołoskiego, 
Szklar  i  Jaślisk  odgrywa  nader  wybitną  rolę  i  pokrywa  znaczne 
obszary.  Cała  górna  część  doliny  Jasiołki  od  Jaślisk  w  górę  aż 
po  ostateczne  jej  żródłowiska  koło  Rudawki  jaśliskiej  złożony  jest  — 
o  ile  wiemy  —  z  warstw  menilitowych  rozwiniętych  potężnie  w  o- 
kolicy  Komańczy  i  Radoszyc  i  jedynie  grzbiety  graniczne  jak 
Poliana  (728  met.),  Wertiszów  (742  met.)  i  Hanasiówka  (823  metr.) 
będą  się  składać  prawdopodobnie  z  nadraenilitowyeh  pokładów 
magór^kiego  piaskowca. 

Tych  ostatecznych  żródłowisk  Jasiołki  nie  mieliśmy  wszakże 
możności  poznać  naocznie  i  na  Jaśliskach   możemy  zakończyć  na- 
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8zą  długa  wędrówkę  w  dolinie  Jasiołkt,  którą  rozpoczęliśmy  kolo 
Jasła  i  Wolicy.  Na  tej  długiej,  gdyż  prawie  45  kilometrów  wy- 
noszącej przestrzeni,  spotykaliśmy  głównie  warstwy  menilitoire 
i  ich  stropowe  i  spągowe  —  asa  wszą  jedtiak  jeszcze  gómoeoceiSski© 
pokłady  i  kredowego  piętra  inoceraniowego  nigdzie  nie  mogliśmy 
wykazad  z  niewątpliwą  pewnością.  Ten  brak  wyraźnych  kredo- 
wych utworów  jest  też  charakterystyczną  cecha  dorzecza  Jasiołki, 
cecha  znamionująca,  jak  zobaczymy  później  —  i  dalsze  jeszcze 
ku  wschodowi  okolice  Koraariczyj  Liska  i  Sanoka. 


ROZDZIAŁ  SIÓDMY. 
Dolina  Ltibatówki  od  Krosna  po  Lubatowę. 


Dolina  Wisłoka  na  krótkiej  stosunkowo  przestrzeni  znajd 
się  w  obrębie  arkusza:  Jasło— Krosno  i  stąd  to  omówienie 
między  Odrstykoniem  a  Krościenkiem  Wy;^nem  zawartej  części  jej 
dorzecza  możemy  pozostawić  na  później ,  kiedy  w  jednym  z  dal- 
szych zeszytów  Atlasu  będziemy  opisywać  okolice  bardziej  ku 
wschodowi  wysunięte:  Brzozowa  i  Sanoka,  a  teraz  ograniczyć  sił* 
możemy  do  zwiedzenia  doliny  Lubatówki,  tego  największego  i  naj- 
dłuższego od  południa  dopływu  Wisłoka,  którego  dorzecze  olłej- 
muje  Miejsce,  Rogi,  Lubatówkę,  oraz  Iwonicz,  miejsca  dla  geolo- 
gii karpackiej  i  dla  górnictwa  naftowego  ważne  i  ciekawe. 

Lubatówka  wpada  do  Wisłoka  o  jakie  5(X)  luh  6CK1  metrów 
poniżej  środka  miasta  Krosna  i  nieopodal  w  łożysku  Wisłoka  przy  mo- 
ście gościńca  na  Lubatówce  wysterczaja  potężne  ławy  twardego  i  dro- 
bnoziarnistego piaskowca  z  małemt  wkładkami  łupków  i  biegiem 
h.  8 ISO  Fołud.  SH^  Jest  to  spąg  warstw  menilitowych ,  które  wi- 
dzieć można  doskonale  odsłonięte  na  południowym  stoku  góry 
Św.  Wawrzyńca  (837  metr.)  koło  kapliczki  i  prochowni  mniej 
więcej  w  wysokości  275  do  280  metr.  n.  pow.  morza.  Warstwy 
te  składają  się  tam  z  rogowców,  krzemionkowych  margli  i  liścia- 
stych j«8nobrnnatnvcli  łupków  dys^odylowych  z  licznemi  resztkami 
ryb,  a  w  stropie  mają  one  drobnoziarnisty,  cukrowaty  piaskowiec 
„kliweki^  z  bii^giemh.   10  Potud.  40^ 

Łupki    menilitowe   ciągną  się    odtąd    na   długiej    przestrze 
pozi    Krościenko    Niżne    —    ttitaj    koh    krzyża   z    upadem:    b. 


—     125    — 

4łn.  32^   —   i   były   opisane   już   po  części    przez   dr.   Uhliga  ^) 
r.  1883,  po  części  przez  dr.  Tietzego  *)  w  r.  1889. 

W  roku  1895  zwiedzał  tę  okolicę  dr.  Grzybowski,  asystent 
ab.  Geolog.  Uniw.  Jagiell.  i  miał  sposobność  odkryć  na  prawym 
rzegu  Wisłoka  w  Krościenku  Niźnem  warstwy,  zawierające  liczne 
:amieliny.  Dr.  Grzybowski  w  ten  sposób  opisuje  te  odkrywki: 
W  miejscu,  gdzie  Wisłok  przyjąwszy  potoczek  Śmierdziaczkę, 
)bi  nagły  zakręt  ku  połudn.  zachód,  i  odsłonięty  jest  stromy 
rzeg,  widać  w  korycie  rzeki  najpierw  czerwone  iły  kilkunasto- 
etrowej  miąższości  (10 — 12  metr.),  na  nich  leżą  iły  sine,  łupkowe, 
niej  grube,  a  na  tych  5-metrowa  warstwa  marglowatycb,  jasnych 
pków.  Bieg  warstw  h.  8*20  Połudn.  Warstwa  margli  tworzy 
taj  drugorzędne  siodło  i  żłób.  Na  marglach  tych  spoczywają 
pki  menilitowe  ciemnokawowe  wapniste  z  miąższością  do  20  mtr. 
bardziej  ku  południowi  poczynają  się  w  nie  wtrącać  coraz  grub- 
e  warstwy  piaskowca  jasnoszarego.  W  korycie  rzeki  w  kierunku 
>łud.  Wsch.  od  powyższego  odsłonięcia  odkryte  są  dobrze  warstwy 
i  dłuższej  przestrzeni  t.  j.  łupki  ciemnokawowe  z  łuskami  ryt) 
wtrąceniami  piaskowców.  Kierunek  h.  8 — 9,  upad  z  każdą 
iwila  zmienny,  stromy,  a  nadto  liczne  usunięcia  i  pofałdowania. 
W  dolnej  części  łupków  menilitowych  występuje  na  kilka 
— 10)  centymetrów  gruba  warstwa,  przepełniona  szczątkami  or- 
inicznymi,  a  mianowicie  startemi  skorupkami  małż  i  ślimaków 
szczątkami  ryb,  t.  j.  głównie  dobrze  zachowanych  zębów", 
otwornic  dały  się  tutaj  oznaczyć: 

Cristellaria  cumulicostała  Gtlmb. 
Robiilina  r otulała  Lam. 
Robulina  conj,  gutticostata  Gttmb. 
Glandulina  aff,  laevigata  Orb. 
Yahałina  umbilicała  Bomem. 
Truncatulina  granosa  Hantk. 
Rotalia  lithołhamnica  Uhlig. 
Puhinulina  suhumbonała  Gtimb. 
Heterosfegina  sp. 
Nummuliłes  budensis  Hantk. 
Orbiłoides  sp. 

Z  ryb  znalazły  się: 

Lam?ia  sp.  ind.  (wielki  zab  na  4  centym,  długi). 
Otodtis  obliąuus  Agass.  (długości  2  cent.) 


*)  Beitrajfe  zur  Geologie  der  westgalizischen  Karpathen  pag.   503. 
*)  BeitrSpi-e    znr   Geologie  voii  Galizien.   F.   Einiire  Heobachtungen    in    der 
igebung  Yon  Krosno.  (Jahib.  Geolog,  lieichs    1889  pag.  290     804.) 
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jkrnacrot^  var.  rmtieaJaeckel (dług,  1*5  oentv^.) 
Noiidanus  sp*  (roaiatki  ząbek.  2  mm,  dtugi). 

Dr.  Tietze  nazwał  warstwy  występujące  w  Krośnie  w  ło- 
żysku Wisłoka,  ^warstwami  z  KrosTia*',  przydzirUjąe  je  do 
eocenu  i  ray  nie  mamy  7,u pełnie  powodu  sprzeciwiać  się  ternu 
zdaniu  i  tej  nazwie,  jakkolwiek  pokłady  te  w  Krośnie  «ameiD 
bardzo  cbarakterystycznymi  nie  ea  i  n  wiele  wyraźniej  wysiępuji 
na  innych  punktadi,  n.  p.  w  Rogach^  Lubatówce  lub  Klimkówce 
na  wschód  od  I  woni  i -za. 

K<*ułpleks  ten  ciągnie  się  w  górę  Lubatówki  na  znnczna 
przestrzeń  i  w  bocznym  jej  dopływie  w  strumyka  Oisixyny  widzieć 
można  w  obrębie  wsi  Socliodół  przy  karczmie  na  gościńcu  lekkie 
nader,  drobnoziarniste,  wapniste,  rozcłeralne  margle,  stojące  w  zwią- 
zku z  piaskowcami  bogatymi  w  łyszczyk  i  łupkami  okazu jącTini 
bieg  h.  8  HO  Pisłud.  70*^-  Teżsame  kruche,  drobnoziarniste  pingkr>- 
wce  jasnoszare  i  bogate  w  łyszczyk  widoczne  były  w  r.  1881  na 
bałdzie  dwóch  szybów  naftowych,  leżących  na  gruntach  gminy 
Suchodół  na  pótnuc  od  punktu  mierniczeł^o  832  metr,  z  których 
jeden,  Bubweocyonowany  przez  Wydział  krajowy,  okazywał  wte*ły 
bogate  siady  oleju  skalnego.  Podobne  do  tychże  pokłady  wyst^ 
puja  na  wschód  w  Łęż-mach  i  Targowiskach,  gdzie  także  dawniej 
Bznkano  szybami  za  naftą,  oraz  w  Miejscu,  gdzie  wtizakie  oka- 
zują się  inne  juA  cokolwiek  typy  petrograficzne.  W  łożysku  Luba- 
tówki  tuż  pod  samym  dworem  Miejsca  widaó  szare  drobnoziar- 
niste piaskowce,  niewątpliwie  górnoeoceii«kie,  w  formie  stromego 
siodła  bardzo  dobrze  odsłon i^*te.  Bieg  albo  h.  8  Połud.  70^  i  h. 
8M()  Fołud.  75'^  albo  h.  C  Półn.  70«  Tui  obok  znajduje  się  k*- 
mieniołom,  w  którym  piwakowce  leża  naprzemian  z  zielonawymi, 
tłustymi  łupkami  ilastymi*  Warstwy  te  w  górze  łomu  nieen  za- 
gięte okazują  bieg  h.  9  Połnd.  75^.  Łnpki  te  zawierają  bardzo 
oryginalne  liczne  konkrecye  albo  raczej  listwtiwate  wałki  podo- 
bne do  bakulitów,  które  sa  najprawdopodobniej  ośrodkami  wiel* 
kich  wodorostów  morskich,  jaki©  na  dnie  morza  wśród  szlamn 
bujnie  mogły  rosnąć-  W  żadnym  raicie  nie  są  te  ośrodki  prawdzi- 
wymi bakulitami  i  nie  można  przeto  —  pomimo  odmiennego  co- 
kolwiek wyglądu  tego  kompleki*u  od  zwykłych  górnoeoceń-^kich 
pokładów  —  zaliczać  tych  warstw  do  któregokolwiek  ogniwa 
kredy.  W  Miejscu  wpada  do  Luhatówki  duży  potok  Iwonicki, 
który  od  swych  źródło wrsk  z  pod  stoków  Żabiej  Góry  (650  metr) 
przebija  te  same  warstwy  jak  i  Lubatówka  ,  dostarczając  w  nie- 
których częściacli  bardzo  dobrych  i  cennych  odsłonięć.  Pójdziemy 
na  razie  jednak  nie  nim,  lecz  Lubatówka  do  góry,  zostawiając 
sobie  okolice  Iwonicza  na  koniec  niniejszego  rozdziału. 

Od  Miejsca  uż  do  Rogów  niema  zresztą  w  łożysku  Luba- 
tówki  ciekawszych   odsłonięć  i  dopiero  na  zachód  od  Białej  Góry 
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(373  metr.),  o  której  mówiliśmy  w  poprzednim  rozdziale,  poczy- 
nają się  we  wsi  R^i  głębokie  i  dobre  odkrywki.  Są  tam  pia- 
skowce szare,  drobnoziarniste,  a  później  warstwy  menilitowe.  Na 
granicy  Rogów  i  Łubatówki  przy  punkcie  mierniczym  320  metr. 
występują  warstwy  menilitowe  z  kompletną  serya  swych  charakte- 
rystycznych pokładów.  Mogliśmy  tam   wyróżnić: 

1)  niebieskawo- szary,    popękany^    drobnoziarnisty  i  łupkowy 
'bc, 

2)  czarny,  muszlowy  łupek  bez  kryształów  gipsu  i  resztek 
rybich, 

3)  krzemionkowy  wapnisty  margiel  hydrauliczny, 

4)  czarny  lub  czekoladowy  eienkolisciasty  łupek  z  krysztar 
łaroi  gipsu  i  resztkami  ryb, 

5)  żółtawy  kruchy  piaskowiec,  rozpadający  się  w  małe  ka- 
wałki, 

6)  drobnoziarnisty  bardzo  popękany  piaskowiec. 

Ułożenie  tych  warstw  jest  nader  stałe  z  upadem  południo- 
wym h.  8  Połud.  65«  i  h.  8  40  Połud.  68o. 

Cokolwiek  dalej  ku  południowi  przy  dawnym  tartaku  w  Lu- 
batówce  występują  już  inne  trochę  pokłady,  t.  j  potężne  ławy 
zwykłego  drobnoziarnistego,  twardego,  jasnoszarego  piaskowca 
z  upadem  nader  stromym  lub  prawie  prostopadłym:  h.  8*30  Po* 
łudn.  86— 88». 

Dały  się  tam  wyróżnić  w  tym  nader  zgodnie  ułożonym 
kompleksie  następujące  typy  petrograficzne: 

1)  twardy  niebieskawoszary,  drobnoziarnisty  piaskowiec, 

2j  twardy  piaskowiec  w  grubych  ławach, 

3)  piaskowiec  z  bardzo  grubymi  hieroglifami, 

4)  łupek  cieńmy,  prawie  czarny,  muszłowaty, 

6)  czarny  łupek  piaszczysto-ilasty,  cienko  uwarstwowany, 

6)  jasnoszary,  krzemionkowy  wapień  marglowy. 

W  niewielkiej  stad  odległości  u  wschodniego  krańca  wsi 
Równe,  o  którem  mówiliśmy  już  obszernie  w  rozdziale  szóstym, 
okazoje  się  w  głębokim  jarze  przy  drodze  łączącej  Równe  z  Luba- 
tówka  strome  siodło  pokładów,  prawdopodobnie  najgłębszych  wo- 
góle  z  całej  seryi,  jaka  poznaliśmy  dotychczas.  Sa  to  zielonawo- 
szare,  marglowate,  bardzo  łyszczykowe  łupki ,  tworzące  bardzo 
strome  siodło  bądź  z  północnym,  bądź  z  południowym  upadem  h. 
8- 10  Połudn.  680  j  h.  820  Półn.  850. 

Podobne  warstwy,  tylko  z  większemi  wkładkami  piaskow- 
ców wysterczają  odtąd  na  wielu  punktach  wzdłuż  górnego  biegu 
Łubatówki  pomiędzy  wsiami  Lubatówką  i  Lubatowa  i  szczególnie 
dobre  odkrywki  na^stręczaja  się  w  górnej  połowie  Lubatowej  tak 
na  północnych  stokach  grzbietu  bez  nazwy  557  metr.,  jak  i  na  po- 
łudniowych stokach  Żabiej  Gróry   (550  metr.),   oddzielających  Lu« 
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batowę  od  Iwonicza,  1  tak  n.  p.  na  poładnie  od  drogi  łącjtacej 
Jasionkę  z  Lubatowa  i  punktu  mierniczego  473  metr,  wi  'aiS 
w  jednym  z  bocznych  parowów  bardzo  dobrze  odsłonięte,  kruche, 
szare^  drobnozinrniste  piaskowce  z  wkładkami  łupko weini  i  poła* 
dniowym  upadem:  h,  8*30  Połudn.  40*^,  lu  9' 10  Połudn,  52  i  k 
lU  Połudn.  40'^ 

Na  w^cliodniej  stronie,  t.  j.  na  południowych  stokach  Żabiej 
Gćry  witlać  również  te  same  górnococeńskie,  szare  piaskowce 
i  łupki  piaszezyste  z  upadiiin  wszakże  północnym  h.  7  Półn.  65* 
i  h.  8  Półn,  70". 

Mijamy  górną  częśd  wsi  Lubatowej  i  tutaj  na  północny cŁ 
stokach  Oóry  Kamionki  (H39  metr.)  i  Osiecznika  ^638  metr.)  jt'* 
stefliny  u  ostatnich  źródło  w  isk  Lubatówki.  Niewielka  już  tylko 
przestrzeń  rozdziela  nas  .-stąd  od  punktu  wyjścia  potoku  Iwoni- 
ckiego,  wpadającego,  jak  widzieliśmy,  w  Miejsca  do  Lubatówki 
i  który  przejść  nam  teraz  należy,  idąc  wprost  ku  |x5łnocy  z  bie- 
giem wody. 

U  samych  źródło  w  isk  tego  potoku  niema  żadnych  więk3xych 
i  ciekawszych  odkrywek  i  dopiero  koło  punktu  iiuerniczes^o  446 
metr,  poczynają  się  odsłonięcia  niemal  nieprzerwane  —  choci«2 
dosyć  montłionne,  —  i  trwające  aź  po  sam  północny  koniec  Wai 
Iwonicza.  Koło  tego  punktu  mierniczego  wysterczaja  grulkj  war- 
Btwy  łupków  zwykłego  typu  menilitowegn,  inoź»*  tylko  tix)clit" 
bardziej  piaszczystych  a  mniej  liściastych  i  ila^itych^  niź  te  pnw- 
dzjwe  łupki  z  rybami,  do  który  cli  przywykliśmy  w  obrębie  wnmi 
menilitowyeh.  Nie  ulega  wazakźe  najmniejszej  wątpliwości,  iż  w 
my  tutaj  do  czynienia  z  piętrem  raenilitowem  i  odtąd  na  bardi 
długiej  przestrzeni  możemy  ciągle  obserwować  potężne,  bard 
pop(;kane,  niemal  bryłowe  piai>kowce,  leżące  naprzeniiau  z  cień 
fizemi  warstwami  i  okazujące  bieg  dośó  stały  h.  H  20  Połu 
72*^.  Ciągną  się  one  a/  w  pobliże  małego  stawku,  leżącego  na 
ludnie  od  otitatuich  domków  zakłada  kąpielowego  i  na  całej  tej 
przestrzeni  na  długości  co  najmnii-j  IKHj  metrów  widzi  się  m< 
bieskawoszare,  gnlboziarni^te,  kruche,  prawie  rozpadające  się  pi 
skowce^  okazujące  bieg  h*  7*4U  Połudn.  (i2^  i  używane  wielok 
tnie  na  materyał  budowhmy  Nie  brak  tu  także  śladów,  jakk" 
wiek  bardzo  niewyraźnych  i  bliżej  nieoznaczalnych  resztek  or|ca 
nicznych  i  tylko  jeden  mały  ząb  rybi,  bardzo  starty,  świadcz, 
może    o    przynależności  całego  kouipleksu  do  piętra  menilitowe 

Tutaj  zbliżamy  się  już  do  centrum  zakładu  kąpielowego" 
wśród  którego  na  kdku  punktach  wysterczają  w  zboczach  doliny 
gruboziarniste,  jasnobnmatne,  bardzo  popękane  piaskowce,  miej- 
scami niemal  konglomeratyczne.  Poza  hotelem  okazują  one  w  wy- 
raźnej odkrywce  bieg  h,  5' 10  Półn.  BP,  a  nieco  powyżej  głównej 
bramy  wjazdowej  wysterczają  one  także  w  lesie  z  prostopadłym  upa- 
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dem  h>  7*804  Odtąd  aż  do  punktu  mierniczego  328  m.  nie 
tą  odkrywki  wszędzie  w  potoka  dosyć  wyraźne,  jakkolwiek 
i  tutaj  pojawiają  się  miejscami  wychodnie  zwykłych  szarych,  nie- 
wątpliwie eoceńskich  piaskowców  i  dopiero  od  tegoż  punktu  mier- 
nioeego,  od  miejsoa,  gdzie  gościniec  przecliodzi  na  wschodnią 
stronę  potoka^  staja  się  odsłonięcia  dokładniejszemi  i  wyraźniej- 
stemi.  Są  to  piaskowce  szare,  drobnoziarniste  i  twarde,  z  małemi 
wkładkami  łupków  i  upadem  bardzo  stromym  południowym:  h. 
8-20  Połudn.  880  j^b  h.  8*30  Połudn.  68®,  trwające  odtąd  z  ma- 
łemi  przerwami  aż  do  kościoła  i  dworu  iwonickiego  w  pobliżu 
krzyżowania  się  gościńców  z  Krosna  i  Rogów. 

Tutaj  możetny  zakończyć  nasz  przekrój  wzdłuż  (>otoku  Iwo- 
nickiego i  pozostaje  nam  tylko  poświęcić  parę  słów  kopalniom 
oleju  skalnego  w  Iwoniczu ,  opisanym  ^)  szczegółowo  w  r.  1893 
przez  inż.  Klaudyusza  Angermana,  oraz  tamtejszym  źródłom  mine- 
nlnym,  któremi   Zajmywaliśmy  ')  się  obszernie  na  innem  miejscu. 

KopUlnie  nafty  w  Iwoniczu  powstały  dopiero  około  r.  1889 
i  iinajdowały  się  W  samym  środku  terenu  zdrojowego,  jak  to  do- 
kładnie okazuje  mały  szkic  topograjSc/.ny,  załączony  do  pracy  p. 
Atlgermalia.  Naturalne  wypływy  gazów  węglowodorowych,  wydo- 
bywających się  w  Wielkiej  ilości  z  Bełkotki,  znanej  już  w  litera- 
turze przyrodniczej  Polski  osmnastego  wieku  •),  były  już  wpra- 
wdzie dawniej  okcło  roku  1860  czy  1865  powodem  poszukiwań 
nafty  w  bocznej  dolinie  Iwonickiego  potoku  powyżej  małej  i  wiel- 
kiej Bełkotki,  ale  te  poszukiwania  zresztą  bardzo  płytkie,  nie  do- 
prowadziły wtedy  do  żadnego  rezultatu  i  szyby  te  bardzo  prymi- 
tywne później  Zupinie  zarzucone  zostały. 

Około  r.  1889,  gdy  w  okolicy  Krosna  wszędzie  gorączkowo 
szukano  ołejil  skalnego,  przypomniano  sobie  napowrót  dawne 
poszukiwania  w  Iwoniczu  i  pomimo  terenu  ochronnego,  istnieją- 
cego oddawna  dla  zdrojów  mineralnych,  wywiercono  w  cią^ru  trzech 
czy  czterech  lat  kilkanaście  szybów,  z  których  kilka,  doprowadzo- 
nych do  dosyć  znacznej  głębokości  250  i  300,  a  nawet  poniżej  300 
metrów,  wydało  znaczne  stosunkowo  ilości  oleju. 


')  Rlaudyuss  Angerman.  Żr6d7a  n&ftowe  w  Karpatach  ze  stanowiska  geo- 
logiczno-tektoi^icsiiego.  Ci^g:  daUtj.  Jasio  1898.  —  O  kopalniach  w  Iwoniczu 
0tr.  83 — 40  z  jedn^  tablicą  przekrojów. 

*)  Dr.  W.  Szajnocha.  Zród/a  mineralne  w  Galicji.  Kraków  1891.  — 
O  Iwoniczu  Btr.  16,  62,  71,  95. 

')  Rzączjński  Gabr.  Historia  naturalis  curiosa  regni  Poloniae  et  Liluaniae. 
1721;  porówn.  Ul\.że  o  Iwoniczu  prace  A.  Aleksandrowicza:  Chem.  Unters.  d. 
Ilineralquellea  r.  Iwonicz.  Krakan  1867  i  Bron.  Radziszewskiego.  Rozbiór  chem. 
wód  iwonickich  i  gazów  Bełkotki.  Lwów,  1878. 
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Angermaii,  kt/łry  w  r.  1893  miał  do  dys|>ozycjri  cały  ma- 
teryał  przekrojów  i  ziipiaków  wiertniczych,  przyjmuje  tam  istnie- 
nie siodła  dosyć  ytromego^  graniczącego  na  pólnofnein  obcictem 
skrzydle  z  wielka  szczeliną  uskokowa,  która  wypełniałby  ów  gru* 
boziarnisty  piaskowiec,  wystcfiujący  na  powierzchni  koło  kio^kc 
muzycznego  i  za  hotelem.  Przekroje  Angermana  zestawione  z  pro- 
filów wiertniczych  przemawiają  bardzo  za  tern  tłómaczeniem,  jak- 
kolwiek niewyklu(:'zoną  jest  i  ta  możliwość,  ze  ów  piaskowiec  grw 
boziarnisty  koło  kiosku  jest  nie  wypełnieniem  szczelin ,  ale  pól- 
nocnem  nsuniętt-m  nieco  skrzydłem  większego  siodła,  którego  skruj* 
dło  południowe  znajdowałoby  się  dalej  ku  południowi  aż  koło 
stawku  i  w  którem  właściwy  pas  kopalniany  i  ropny  byłby  tylka 
najgłębsza  i  szczytowa  niejako  częścią  środkowa.  Z  przekrojów  p. 
Angermana,  widocznem  jest  także,  ii  w  Iwoniczu  przebite  z^> 
stały  dwa  poziomy  łupków  czerwonycli,  jeden  średniej  gnibości 
około  12  metr.  w  głębokości  od  3U  do  50  metr.  (szyb  Zagłoba), 
drugi  znacznie  grubszy,  mniej  więcej  do  25  metrów,  w  głęboko- 
ści od  2ii5  do  300  metrów  (szyb  Zagłoba,  oraz  także  szyby  Sta- 
nisław, Wołodyjowski  i  Andrzej). 

Z  kopalń  tycU  otrzymał  był  Gabinet  Geologiczny  Uniw.  h- 
giell.  większa  ilość  próbek  łyikowin  wiertniczych  i  dr.  Grzybowsk' 
mógł  w  nich  oznaczyć  następujące  otwornice: 
z  szybu  Nr.   XI: 

lihabdammina  abyssorum  M.  Sars. 

^  lincaris  Rzk, 

Iiheop)iax  guitifeni  Brady, 

„  n.  sp.  aff,  guttifert^ 

Ammodiscm  charoides  P.  et  Jon. 
„  aff\  inrohens  Reuss. 

T)rochammina  subcoronata  Grz, 
„  coniorta  n.  sp. 

^  twrmeiiformis  n.  sp* 

Gaudryina  tenuis  u.  sp. 
oraz  zęby  ryb. 
Rhabdammina  subdiscreta  Rzk, 

„  lintaris  Bradv. 

Rheopm.x  płacenia  n.  sp. 

„         duplex  Grz, 
Ammadiscus  charoides  P.  et  Jon. 


z  głębokości   130  metr* 

(t.   j*  siwy   i  czerwony 
łupek) 


z  głębokości  240  metr* 
(t  j.  szary  łupek} 


z  głębokości  282  metr. 

(t  j.  piasikowiec  miękki 

dający  ropę) 


„  setpens  n.  sp« 

Trochammina  coniorta  n.  sp. 
Omidryina  an  tenuis  (?) 
Rhabdammina  subdiscreta  Rzk. 
Ctfdammina  mborbicuiaris  Rzk. 
Rheophax  placenta  n*  sp. 
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z  głęb.  246  metr.  ft.  j. 

piaskowiec  b.  miękki 

dający  ropę). 


Bheophax  pilulifera  Brady. 
Trochatnmina  aff.  subcoronata.  Kzk. 
W   łyżkowinacb   z   szybu   Nr.    XIL    należącego    do    Societó 
anonyme  de  patrole  dlwonicz,  dały  się  wykryć  podobne  otwomice: 
z  głęb.  231  metr.  (t.  j.     Reophax  gutłifera  Brad. 

z  piaskowca)  Trochatnmina  aff,  conłorła  n.  sp. 

jj  sp.  ind. 

Dendrophrya  sp. 
Rhabdammina  subdiscreła  Rzk. 

^  abyssorum  M.  Sars. 

Beophaz  gutłifera  Brady 

„       płacenia  n.  sp. 
Ammodiscus  serpens  n.  sp. 

„  irregułaris  n.  sp. 

Cyclammina  suborbicularis  Rzk. 
Trochatnmina  contorta  n.  sp. 
W  szybie  Nr.  XIII.  znalazła  się  również  podobna  fauna: 
z  głębokości   47  metr.:     Rhabdamina  subdiscreła  Rzk. 

„  linearis  Brady. 

Trochamtnina  sp. 
Gaudryina  comformis  n.  sp. 
Dendrophrya  sp. 
Rhabdammina  subdiscreła  Rzk. 
Rheophax  duplex  Grz. 

„         płacenia  n.  sp. 
Trochammina  aff.  conłorła  n.  sp. 

7,  sp. 

Gaudryina  łenuis    n.  sp. 

„         coni/ormis  Grzyb. 
Ammodiscus  cJiaroides.  P.  et  Jon. 
Trochammina  paucilocułała  Brady. 

„  deformis  n.  sp. 

Rhabdammina  aff,  abysorum  M.  Sars. 


(t.  j.   z  czerwonego  iłu) 


z  głębokości  125  metr.: 
(tj.  szary  łupek  piascz.) 


z  głębokości  1 40  metr. : 
(t.  j.  piaskowiec  miękki). 


z  głębokości  195  metr. : 
(t  j.  z  piaskowca) 
zgłęb.  223 —225  metr.: 
(t.  j.  z  czerwonego  łup- 
ku sypiącego) 


Rhabdammina  subdiscreła  Rzk. 

„  linearis  Brady. 

Ammodiscus  charoides  P.  et  Jon. 
Rheophax  duplez  Grz. 

„  pilulifera  Brady. 

Cyclammina  suborbicularis  Rzk. 
Trochammina  subcoronała  Rzk. 
Kopalnie  te,    pomimo    iż  założone  były  w  najbliższem  sąsie- 
dztwie ~  zaledwie  o  kilkadziesiąt  metrów  odległości  —  od  zdrojów, 
którym  Iwonicz  swoją  dawna  i  obecną  sławę  zawdzięcza,  nie  wy- 
warły,  o  ile  wiemy,    żadnego  szkodliwego  wpływu   na    wydatnosć 
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zdrojów  lub  jakość  wody  mineralnej  i  tylko  wypływ  gazów  s  mi-  |i 
łej  bełkotki,  gdzie  urządzona  była  dawniej  wdechiwalnia  dla  cho- 
rych, został  zmniejszony,  a  po  częśei  zapełnię  wstrzymany. 

Gazy  Bełkotki  według  analizy  ^)  prof.  Radziszewakl^o  >  r. 
1878  składają  się  z  węglowodorów  nasyconych  oraz  małe^  domie- 
szki CO2  (4*22%  objętości)  i  odpowiadają  dobrze  tym  gaiom, 
jakie  często  bardzo  i  w  znacznych  nawet  ilościach  wy^pbywajf 
się  ze  studni  naftowych  Bobrki,  Wietrzna,  Bopianki  i  mnycn  ko- 
pahi  naftowych  Karpat  galicyjskich.  W  małych  siadach  sa  one 
także  zawarte  w  wod/ie  mineralnej  iwonickiej,  jak  na  to  wska- 
zuje znaczna  stosunkowo  ilość  CH^  w  wodzie  zdroju  Elarola 
(0*22  części  na  10.000  części  wody]  lub  zdroju  Józefa  (0-18  części). 

Iwonicz  posiądą  cztery  główne  zdroje,  z  których  dwa:  Ka- 
rol i  Amalia  sa  solankami  zwykłego  wśródkarpackiego  typu  i  od- 
znaczają się  znaczna  ilością  chlorku  sodpwego  (Karol  80*0  a  Ama- 
lia 67*4  części  na  10.000  części  wody),  oraz  dwuwęglanp  sodo- 
wego (Karol  25'9,  Amalia  20*4)  obok  bardzo  małych  ilosoi  jodku 
i  bromku  sodowego,  tudzież  dwuwęglanów  litu,  wąpnią,  ipajpo, 
baru  i  żelaza. 

Zdrój  Adolf,  mający  nazwę  źródła  siarczanego,  jest  ściśle 
biorąc  tylko  nader  rozcieńczona  szczawa  wapienna,  a  zdrój  Jóief 
zawiera  właściwie  zwykłą  wodę  słodką  z  małą  tylko  domieszka 
prawdziwej  solankowej  wody  mineralnej. 

Związek  występowania  tych  zdrojów  z  pojawianiem  się  na 
powierzchni  ziemi  owego  gruboziarnistego  piaskowca  nie  może 
ulegać  wątpliwości  i  zupełnie  zgadzamy  się  tutaj  z  zapatrywania- 
mi dr.  Tietzego,  który  2)  tej  sprawie  poświęcił  długa  rozprawę, 
wskazując  przyteui  na  dawno  znany  i  zupełnie  naturalny  związek 
źródeł  Iwonicza,  Klimkówki  i  Rymanowa. 

Klimkówka,  leżąca  w  sąsiedniej  na  wschód  i  do  Iwonickiej 
równoległej  dolinie,  należąca  już  wszakże  do  dorzecza  nie  Luba- 
łówki  lecz  samego  Wisłoka,  ma  albo  raczej  miała  inne  jeszcze  zja- 
wisko wspólne  z  Iwoniczem,  t.  j.  wypływy  naturalne  gazów  wę- 
glowodorowych czyli  bełkotki.  Zjawisko  to  jest  rzecz-  naturalna, 
wypływająca  z  identyf'zności  budowy  geologicznej. 

Te  sanie  piaskowce,  jakie  widzieliśmy  wśród  wsi  Iwonicza 
koło  punktu  mierniczego  328  metr.  występują  i  w  Klimkówce 
koło  młyna  i  kościoła  z  biegiem  h.  8*30  Połud.  40®  i  h.  8*40  Po- 


h  Rozbiór  chom.  wód  iwonickich,  oraz  gazów  z  Bełkotki  (Csatop.  Tow. 
Aptekar.  Tom  VH  1878).  Htr.  lOl. 

')  Dr.  Tietze.  Beit-ap^e  zur  Geologie  von  G^tHzien.  Di«  Ge^nd  von  Iwo- 
nicz (Jalirb.  Geolog.   Jieichs.   1889). 


łudn.  50*>,  ustawiają  się  później  etroroo:  h,  8  proitop.  i  trwają  ai 
do  połączenia  się  potokdw  Jarosów  i  KelasÓw,  gdzie  pojawiają  się 
eienkoiigciaste  lupki  nienilitowe  a  żółtymi  nalotami  i  stromym 
bardzo  upadem:  b.  7' 10  Połudn,  70**,  Łupki  te  sa  nieco  bard-^iej 
piasozyste  i  mniej  ilast«  niź  zazwyczaj  i  zawierają  potęiiie  ławy 
piaskowca  wtrącone  pomiędKy  łupki.  Dalej  ku  połutlniowi  wido* 
czn©  są  znowu  łupki  menilitowe  z  hief^iem  h,  6'W  Poludn,  83^ 
i  dopiero  na  południowym  końcu  wsi  Klimkówki  przy  drodze  ku 
Iwoniczowi  wysterczaja  ponownie  prawdziwe  eoceń«kie  piaskowca 
z  biegiem  h,  7tO  PÓłudn,  74«  i  h.  7  20  Pohidn.  75^  któr« 
to  piaskowce  składają  oały  grzbiet  między  Klimkówką  a  Iwoni- 
czem i  pojawiają  się  daleko  na  południe  wśród  wsi  Wulki  na 
północnych  stokach  grzbietu  Przymiarki  (640  metr.)  z  upadem 
atromym  południowym  b,  810  Połudn.  70**. 

Jak  widzimy  zatem,  przekrój  potoku  Klimkówki ,  który  tu- 
taj pizył^czylismy  tylko  dodatkowo  dla  uzupifłuienia  obrazu^  oka- 
Sl^je  zupełnie  tę  samą  seryę  pokładów,  j^k^  wiilzielietmy  juz  wzdłui 
Liubatówki  i  potoku  Iwonickiego  i  którt^  zaliczyć  należy  do  naj- 
górniejszego  eoeenu  lub  najdolniejszego  oligocenu,  czyli  do  bezpo* 
średniego  spągu  i  stropu  piętra  meatlitowego. 

Na  t«m  kończymy  teź  opis  tej  najbardziej  ku  wschodowi 
wysuniętej  części  arkusza  Jasio  —  Dukla,  stojącej  pod  względem 
budowy  geologicznej  w  najściślejszym  związku    z   okolieami  dalej 

_  ku  wschodowi  połoźonemi:  Rymanowa,  De&znicy  i  Głębokiego. 

■  Opis  tycb  okolic  pomieszczonym  będzie  w  jednym  z  następ- 

I  nyeh  zeszytów  Atlasu, 

W  Pr 


I 


■»<t< 


Dodatek  do  rozdziału  pierwszego 

(do  8tf.  8,  9  i  10), 


Przy  opisywaniu  dorzecza  Ropy  między  Jasłem  a  Harklowa 
pominęliśmy  byli  przypadkowo  dolint^  Bednarki,  ważnego  dopływu 
Ropy  na  prawym  brzegu  i  uwalamy  za  pożyteczne  dołączyć  tutaj 
przynajmniej  krótki  opis  tej  okolicy  położonej  pomiędzy  Osobnica 
a  Cieklinem. 

Dolina  Bednarki  pomiędzy  ujściem  tego  potoku  do  Ropy 
a   wsią    Osobnica    w   je<lnym    tylko    punkcie   t.  j.    na    północnym 


i 
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krańcu  wsi  Osobniry,  okazuje  wśrdd  dyl  n wiał nych  i  alltiwulnyck 
utworów  kruehe,  drobnozjarriiste,  grubouławicone  piaskowce  i  Japki 
z  biegiem  h.  9  Poludn.  65*^  i  dopiero  poniżej  kośrioJa  w  Osobnicy 
pojawiają  się  na  większej  przestrzeni  kruche,  sypkie,  drobnoziar- 
niste i  cienkoułHwicone  piaskowce  z  łupko  wemi  wkładka  rai  i  bie- 
lem h.  8,  h,  8*40  lub  h.  9  a  upadem  południowym  lecsc  nadnr 
fltrorayrii  lub  nawet  prostopadłym  80  do  90**.  Dalej  ku  południo- 
wi widać  w  tern  Rainera  odsłonięciu  wśród  i  na  piaskowcach  zgo- 
dnie ułożone  czarne,  cienkolisciaste  łupki  z  łuskami  ryb,  należące 
naturalnie  do  piętra  raeiiilitowego.  Jeszcze  dalej  ku  południowi 
występują  w  potoku  czerwone  iły,  a  później  wiełokrotnie  powta- 
r/^ajace  ^ię  kruche  piasczyste  marglowe  łupki  z  biegiem  b.  6*40 
Połud.  70<>. 

We  wsi  Radość^  tam  gdzie  do  Bednarki  wpada  z  prawego 
brzegu  potok  z  Dulabkf,  widad  znowu  łupki  z  małemi  warstwami 
piaskowców  i  biegiem  h.  8*30  Połuiln.  50**,  na  p<iładniowy  zach6d 
zaś  od  Radości  w  lesie  zwanym  Dębina  spostrzec  morna  było  na 
hałdach  kilka  szybów  nałtuwycli  czerwone  iły  i  piaskowce  iUfft© 
1  jeden  z  tych  szybów:  Antonia,  mający  w  r.  1881  głębokodd 
84  metr  przebił  był  w  \{\  metrach  pierwsze,  w  60  ułetrach  dru- 
gie czerwone  iły,  w  74  metrach  zaś  twarde  ciemnoszare  piasko- 
wce z  małymi  hieroglifami  i  zwietrzałemi  gniazdami  pirytu. 
Piaskowce  te  hferoglifowe  mają  zupełnie  wejrzenie  typowej  strzoł- 
ki,  a  pod  niemi  h?&  inne  tlrabooziamiste  piaskowce  olejem  silnie 
napojone  oraz  zŚelonawe  tłuste,  lśniące  iły  łupkowe ,  zawierające 
w  szczelinkach  i  pęknięciach  liczne  drobniutkie  kropelki  ciemno- 
czerwonego oleju.  Na  zachód  od  wsi  Radości  można  było  widzieć 
w  pobliżu  ostatnich  ku  wschodowi  wysuniętych  domów  Lipinek 
odkryte  łupki  i  margle  z  biegiem  dole  zmiennym:  h.  2  Potudii* 
bb^  lub  nieco  dalej  h.  5'30  Połudn.  50*^ 

Bardzo  charakterysty*'zna  jest  budowa  geologiczna  najbliż- 
szej okolicy  Cieklina.  Na  północnym  końcu  wsi  w  pobliżu  i  na 
granicy  Dzielca,  tam  gdzie  w  r.  1881  było  założonych  kilka  szy- 
bów naftowych,  wida(i  było  w  pobliżu  w  potoku  siodło  wato  usta- 
wione warstwy  z  biegiem  h.  5*40  Półn,  42^  lub  h  7*20  Połud. 
85^,  w  samym  zaś  Cieklinie  wystęjiował  wyraźnie  kompleks  bar- 
dzo pogiętych ,  pofałdowanych  i  pousuwanych  łupków*,  margli 
piasczystych  i  ilastych  piaskowców,  w  którym  to  kompleksie  mo- 
żna było  koło  kościoła  odczytać  najróasnorodniejsze  kierunki 
warstw:  b.  140  Półn.  10^  h.  4  Póła,  20^  h.  6  Połud.  30^ 
h,  10  Pohidn.  20^  i  h.  11  Połudn  30^ 

W  pobliżu  dworu  Cieklińskiego  aa  te,  niewątpliwie  górno- 
eocedskie  warstwy  bardzo  dobrze  w  potoku  odsłonięte,  jako  kru- 
che, równoziarniste  bogate    w  łyszczyk  piaskowce^  ułożone  w  gru- 
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bych  ławicach.  Ta  znajdywał  się  w  roku  1881  jeden  dawno 
opuszczony  szyb  naftowy,  w  potoku  zaś  pokazywały  się  wszędzie 
nader  bogate  ślady  oleju.  Bieg  warstw  w  tym  punkcie  był 
h.  8-20  Połud.  20^  i  h.  9  40  Polud.  32o. 

Dalej  ku  południowi  na  drodze  do  Żmigrodu  wysterczają 
w  potoku  Bednarka  kruche  strzołkowate  łupki  piaskowcowe,  pias- 
czyste  łupki  niarglowe  oraz  ilaste  piaskowce  naprzemian ległe 
z  szarymi  drobnoziarnistymi  kruchymi  łupkami  i  biegiem  h.  8*10 
Połud.   12®  lub  h.  9-40  Połud.  40<>. 

Bardzo  ciekawe  odsłonięcia  spotyka  się  dalej  ku  południowi 
przy  moście  gościńca  Dukielsko-Gorlickiego  na  potoku  Bednarce. 
Wysterczają  tam  w  łożysku  potoku  grube  warstwy  twardych 
drobnoziarnistych  piaskowców  z  żyłami  kalcytu  i  odłamem  mu- 
azlowym  i  biegiem  h.  4  Połud.  25^  lub'h.  3*45  Połud.  45^.  Cią- 
gną się  te  warstwy  trochę  dalej  w  potoku  z  tym  samym  biegiem 
i  upadem  tylko  bardziej  stromym:  h.  3*40  Połud.  62^  i  dopiero 
kilkaset  kroków  dalej  w  górę  potoku  pojawiają  się  inne  typy 
petrograficzne  t.  j.  czerwone  i  zielonawo-niebieskawe  a  nawet  pstre 
Uy  łupkowe  z  upadem  północnym  h.  3*10  Półn.  40®  lub  h.  3*40 
Półn  40®.  Iły  te  sa  w  odkrywce  poziomo  ścięte  i  nad  nimi  leży 
żwir  dyluwialny,  wśród  którego  charakterystycznie  odbija  niezbyt 
gruba  —  do  20  ctm.  grubości — jedna  czarna  warstwa,  jak  gdyby 
zabarwiona  bituminem  albo  humusem. 

W  pobliżu  ostatnich  ku  wschodowi  domów  wsi  Bednarki 
znajdują  się  na  południowej  stronie  gościńca  przy  punkcie  mier- 
niczym 358  mtr.  wyborne  odsłonięcia  w  grubouławiconych  różno- 
rodnych piaskowcach  okazujących  bieg  h.  4'40  Półn.  32®  i  h.  6 
Półn.  48®.  Jestto  kompleks  równoziarnistych,  glaukonitycznych 
i  nieco  zwietrzałych  piaskowców,  na  których  leża  najpierw  ławice 
kruche,  bardzo  gruboziarniste  prawie  konglonieratyczne  z  wejrze- 
niem t.  z.  „średniej  grupy",  a  wreszcie  całkiem  kruche  war^łtwy 
piaskowców  z  białemi  plamami  i  wielkiemi  ziarnami  kwarcu  oraz 
zwietrzałymi  hieroglifami  po  stronie  północnej.  W  samym  stropie 
odkrywki  leża  wreszcie  zielonawo  żółte  lub  brunatne,  ilaste,  sypkie 
łupki  marglowe  znacznej  miąższości.  W  ogóle  biorąc  mamy  tutaj 
t.  j.  od  mostu  na  Bednarce  aż  po  punkt  mierniczy  358  metr. 
silny  rozwój  siodłowato  ustawionych  górnoeoceńskich  pokładów 
hieroglifowych ,  przypominających  żywo  piaskowce  z  Olchowca 
koło  Ropianki,  będących  tylko  w  dalszem  stadyum  zwietrzenia 
aniżeli  piaskowce  Olchowca. 

Analogiczne  zupełnie  pokłady  t.  j.  czerwone  i  zielonawo- 
szare  iły  łupkowe  potężnej  grubości,  spotykamy  dalej  na  wschód 
wśród  wsi  Woli  Cieklińskiej,  gdzie  gościniec  koło  punktu  mier- 
niczego 341  metr.  przechodzi  przez  mały  potok  spływający  z  pra- 
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wepo  boku  do  Bednarki.  «  prssy  tamym  ujśoiti  tegojfe  potoku  wi- 
dzieć fiłoinft  było  w  r.  1881  na  starej  ogromnej  woda  wypełnio- 
nej liRłiUie  wyraźne  łupki  sirsołkowate  z  żyłami  kalcytu  omi 
bruiiattie  niaii|2:anow«  sfaro^yderyty.  Jeszcze  dalej  ku  wschodowi 
przy  karczmie  Sieniawa  i  punkc^ie  iiiierniczym  H77  metr.  wyster- 
człłja  w  mnłym  p^fri^rku  \)o  południowej  stronie  Koscińca  zaokrj- 
fflon©  i  zwietrzałe  głowice  warstw  gruhoaiarnigte^ico  kruchego,  orto- 
klaz  zawiera jłitie^o  piaskowca.  W  około  leźą  zwaliska  i  żwiro- 
wiska dyluwialne  i  owe  wychodnie  ptaakowea  wyzierają  jak  gdyby 
odosobniona  mfa  lub    olbrzymi  blok   otoczony   w  dyluwiiim. 

Dalej  ku  poło^lniowi  lub  zachodowi  iść  nie  potrzebujemy; 
sąsiednia  okolica  Folusza  opisaną  już  jest  w  rozdziale  piątym 
(Btr*  82).  zachodnie  zaś  z  Bednarka  graniczące  okolice  Krygii  b)ty 
obszernie  omawiane  w  rozdziale  pierwszym  (str.   15). 
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ROZDZIAł.    08  MY. 
Fogiąd  ogólny. 


Opisany  w  poprzednich  rozdziałach  obszar  karpacki  nalrfy 
do  rtajlepiej  znar^ych,  najdawniej  i  przez  największa  ilo^ć  badrtczj 
opiaywanych  okoltc  galicyjskich  Karpat  i  dzisiaj  rozpofząd statuy 
już  wcale  bogata  litt^ratura  geolo*^iczna  tych  okolic,  walnych  tak*e 
w  pierwszej  hnii  dla  kraju  pod  względem  ekonomicznym  t,  j.  dla 
górnictwa  oleju  skalnego.  Pomimo  to  i  praca  niniejsza  reasumu- 
jąca niejako  tak  szczegółowe  dawniejsze  własne  badania  jak  i  re- 
zultaty poszukiwań  innych  autorów^  musi  mieć  tylko  chwilowe  znacze- 
nie na  krótszy  lub  dłuższy  przeciąg  czasu  ł  żadną  miarą  za  ostatnie 
słowo,  zamykająca  niejako  eeryę  studyów  i  badań  uchodzid  nie  mośe 
i  nie  chce.  Naszkicowane  We  wstępie  niezależne  od  autora  przeszko- 
dy spowodowały  opóźnienie  pnblikacyi  tych  map  zdjętych  w  zna- 
cznej części  przed  pięciu,  dwunastu,  a  nawet  piętnastti  laty^  i  stad 
też  musiały  wj  niknąc  liczne  i  dotkliwe  braki,  wywołujące  miej- 
scami niezgodność  mic;dzy  mapa  a  tekstem  objaśniającym  i  nada- 
jące tak  mapitf  jak  i  tekstowi  cechę  pewnej  ułomnośei  i  prowrao- 
rycznośei. 
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Przedewszystkiem  prowizorycznym  jest  podział  stratygraficzny 
zastosowany  na  roapach.  Rozróżniliimy  tam  od  dołu  idąc:  war- 
stwy inoceraraowe,  czerwone  iły,  warstwy  menilitowe,  piaskowiec 
cięźkowicki,  górny  eocen  bez  bliższego  oznaczenia  oraz  piaskowiec 
ma^órski,  i  zaliczyliśmy  jeden  tylko  najniższy  kompleks  warstw 
inoceramowych  do  formacyi  kredowej,  resztę  zaś  do  górnego  eocenn 
lub  dolnego  obgocenu. 

Podział  ten  przedstawia  niewątpliwie  pewien  postęp  od  r. 
1880,  kiedy  okolice  Gorlic,  Grybowa,  Jasła  i  Krosna  stały  się 
po  raz  pierwszy  polem  badań  dla  geologów  krajowych  i  pozakra- 
jowycb,  ale  w  żadnym  razie  nie  jest  on  ostatecznym  i  będzie  mu- 
siał być  wielokrotnie  uzupełnionym,  prawdopodobnie  nawet  w  naj- 
bliższym czasie.  Z  tego  też  punktu  widzenia  należy  zapatrywać 
się  na  wydzielone  na  mapach  poziomy  stratygraficzne  i  na  kilka 
uwag  objaśniających,  jakie  tutaj  chcemy  dołączyć. 

Warstwy  inoceramowe,  uważane  w  r.  1880  zgodnie  z  zapa- 
trywaniami geologów  zakładu  państwowego  we  Wiedniu  za  dolną 
kredę,  na  podstawie  nowszych,  głównie  poza  Galicy ą  znalezionych 
skamielin  muszą  być  dzisiaj  zaliczane  i  to  prowizorycznie  tylko 
do  kredy  środkowej  i  wyższej. 

Warstwy  te  składają  się  ze  strzołkowatych,  drobnoziarnistych 
muszlowatych  piaskowców  i  łupków  piaskowcowych,  leżą  zazwy- 
czaj odsłonięte  tylko  w  dolinach  głębszych  lub  przynajmniej  w  nie- 
wielkich po  nad  niemi  wysokościach  i  przykryte  są  najczęściej 
czerwonymi  lub  sinymi  iłami  łupkowymi,  albo  też  warstwami 
menilitowemi. 

One  to  były  w  bardzo  wielu  punktach  wydzielane  dawniej 
przez  radcę  Paula  i  dra.  Tietzego  jako  t.  zw.  „warstwy  ropianie- 
ckie",  która  to  nazwa  dzisiaj  utrzymać  się  nie  da  z  uwagi,  iż 
w  Ropiance  piętro  inoceramowe  bynajmniej  nie  jest  charaktery- 
stycznem,  iż  tam  dotąd  ani  jednego  ułamka  inoceramu  nie  znale- 
ziono, a  przeciwnie  stwierdzono  w  znacznej  nawet  głębokości  otwor- 
nice  takie,  jakie  w  innych  punktach  znachodzą  się  w  górnym 
eocenie. 

W  naszym  obszarze  t.  j.  w  okolicy  Gorlic,  Grybowa,  Krosna 
i  Dukli  znalazły  się  w  tych  warstwach  ułamki  skorup  inoceramo- 
wych —  w  Ropie,  Kwiatoniu,  Siarach,  Ropicy  ruskiej,  Świerzo- 
wej  i  wielu  innych  jeszcze  punktach,  a  większe,  gatunkowo  ozna- 
czalne  prawie  całe  skorupy  tylko  w  Ropie  i  Kwiatoniu.  W  tej 
ostatniej  miejscowości  znalazł  się  także  na  skorupie  inoceramu 
mały  amonit  —  prawdopodobnie  PhyUoceras  z  grupy  Rouyanum 
Orb.  —  i  na  tych  inoceramach,  amonicie  i  kilku  nieoznaczalnych 
resztkach  ostryg  kończy  się  szczupły  bardzo  szereg  skamielin  tego 
kompleksu. 

Atlas  geologiczny.  Zessyt  YI.  18 
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Phylloceras  Raui/anum  snachodzi  się  w  kredzie  od  neokomu 
aź  do  cenoraanu,  inoceramy  zaa,  o  ile  w  ogóle  oznaczyd  się  dadzą«  na- 
leżą do  grupy  lnocemmu»  Hauert  Zugm.  znacljodzonego  w  piasko- 
wcach okolic  Wiednia,  który  to  inoceram  niezaprzeczone  pokrewieo- 
stwo  okazuje  z  grupa  Inoceramus  Cripit  Mant  lub  Inoc.  Cuwri 
Sow.,  występującą  głównie  w  gtSrnej  kredzie  w  turonie  lub  senonie. 

W  ostatnicli  latach  w  warstwach  hieroglifowych  okolic  Wie- 
dnia znaleziono  oprócz  inoceramów  dwie  inne  s^kamieliny,  wskazu- 
jące również  na  wierzchnia  t.  j.  na  środkową  i  górna  kredę.  F^rot 
Toula  znalazł  ^)  w  r.  1893  na  Kahlenbergu  okai  anionitn  Acan- 
^wcerds  Mantelłi  Sow.^  a  dr*  Redlich  opisał -)  w  r*  1895  ząb  ryby 
Ptychodus  f/ranuhsus  n.  sp.,  znaleziony  przez  dra.  Starkla  w  oko- 
licy Hutteldodu,  a  pokrewny  bardzo  znanemu  z  turonu  i  senonu  Pty- 
chodm  polygynis  Agass. 

Mnożą  się  zatem  coraz  bardziej  skamieliny,  wskazujące  bądi 
w  karpackim^  bądź  w  wiedeńskim  piaskowcu  na  środkową  i  górna 
kredę. 

Główną  wagę  mo/naby  tutaj  przywiązywać  do  znachodzenia 
81^  Acanthoceras  Mantę  iii  Sow,^  gatunku  bardzo  charakterystycznego, 
wyraźnego    i  łatwego   do  po/.nania.    Znanym  on  jest  już  z  kilku 

Sunktów  europejskiego  flyszu.  Prof.  Alth  znalazł  *)  go  bardzo  już 
awno  na  Bukowinie,  prof.  Toula,  jak  już  mówiliśmy,  na  Kahleu* 
bergu  pod  Wiedniem,  Capellini  opisał  *)  i  odrysował  typowy  jego 
okaz  z  okolicy  Reggio,  Carl  o  de  Stefani  opijał  '')  analogiczrm  furray 
Acnntłior.  conf.  ManteUi  i  Acanth.  canf.  fwmcu/ans  z  okolic  Flo- 
rencyi,  a  nadto  znanym  jest  Acanth.  ManteUi  z  pokładów  flyszo- 
wyeh  Rumunii  i  Bałkańskiego  półwyspu. 

Amonit  ten  byłby  absolutnie  rozstrzygającym  co  do  wieku 
pewnych  kompleksów  tlyszii,  tak  dalece  chara kterystycznera  jeat 
jego  występowanie  w  kredzie  niełlyszowej,  ale  mimo  woli  nasuwa 
aię  pytanie,  czy  on  tani,  gdzie  został  znaleziony,   leżał  istotnie  na 


^)  Fr&nz  Toula.  Em  Ammonitenfuiłd  (Acnuthoceraii  Bljuitelli  Sow.)  im 
Wiener  Sandateiii  de»  Kahtea^ebirges  bei  Wien.  (Neues  Jabrli.  fUr  Minenil.  6eoL 
u.  PalAeant.  1893,  U.  Bund). 

')  Dr.  K,  A.  R&dlich/  Ein  Ptychodu8za.bn  im  Wieni^r  Sandtłtein  ron  HQŁ- 
teldorf.  (Jabrb.  Geolog.  Heicba     1895  pag«  219). 

*)  Dr.  Lftdislaus  Szajnocha..  Ceber  eitie  cenom&ne  Fauna  auB  den  Karpt- 
then  des  Bukowina  (V©rhandl  Geolog.  Reicha    1890  pag.  87). 

*)  Oioranni  CApelltoL  II  cretaceo  superiore  e  ii  gruppo  del  Priabooa  aell* 
ApeBumo  setteninonale.  (Memorio  delT  Aca^deinm  delie  Heience  den*  lititulo  di 
Bologua.   1884). 

^}  Carla  de  Stefaoi.  Btudii  paleoKootogici  nella  creta  tuperiore  a  media  deir 
Apetinitio  settentrionale.  (Atti  delia  R.  Academia  dei  Linoei.  Boma,  1885,  pag, 
73)  sfi  t  tablic,  oraa 

C.  d.  Stefaui.  Yer&eichDłgB  von  Fossitien  der  oberen  and  mitileren  Kreide 
im  NiSrdlicben  Apeumo.  (YerbaDdl.  Geolog.  Reicbs,  1883,  p.  43). 
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otnem  łożysku,  nie  saś   może  nanieBJonj  z  warstw  starssyob 

nie  innych. 

WątpHwoBfi  tego  rodzaju  mu^za  nasawać   ułamki  i  okruchy 

i j wyraź nieJBzy eh  Inoceramów^  znalezione  obok  lub  razera  z  nu- 
muliUmi  i  otwornicanii  górnoeocenskiemi  we  Wrocance  koło  Bobrki, 
w  Barwinku  koło  Dukli,  w  Harklowej  koło  Jasła,  a  nawet  w  Woli 
Łuiańskiffj  pod  Gorlicami. 

'  W  tem  zatem    leiy  trudność    zdecydowania  stanowczego^  do 

której  formaeyi  nalega  pokłady,  zawierjijace  badi  Acanth.  Mantdliy 
bądź  ułamki  inoceraniów  leżące  w  warstwach  hiero^lifowych^  ni- 
czem  prawie  nie  różnych  od  pokładów  niewątpliwie  pórnoeoceńskich. 

Cztery  hipotezy  mogą  tutaj  w  grę  wchodzić,  t.  j. :  albo  war- 
8twy  zawierające  inaceramy  tak  cale  jak  w  ułamkach,  należą 
wszystkie  istotnie  do  formaeyi  środkowej  i  flfórne)  kredy,  albo 
inoceramy  nie  sa  odgraniczone  tylko  do  samej  kredy,  lecz  mogły 
żyć  także  w  trzeciorzędzie  dolnym,  albo  skorupy  te  wizystkiOt 
znachodzone  tak  dobrze  w  Galicyi^  jak  w  okolicach  Wiednia  lub 
A^łCninie  północnym,  leżą  wszystkie  nie  na  pierwotnemj  lecz  na 
drugorzędnenł  łożysku,  naniesione  z  jakichś  w  górnoeoceńskiej 
epoce  zniszczonych  pokładów  kredy  [MSlnocnoenropeiskiej ,  albo 
wreszcie  warstwy  zawierające  inoceramy  należą  w  części  do  praw- 
dziwej kredy,  w  części  zae  do  górnego  eocenu  i  dolnego  oHgocenu, 

Pierwsza  hipoteza  dotychczas  przez  bardzo  wielu  geologów 
jak  Paula*  dra.  Tietzego,  Stura  ^),  Fiiggera  ^),  Buehma  %  Carla  de 
Stefani  i  innych  jako  pewnik  uważana,  tak  długo  tylko  mogła 
panować  bezwzględnie,  dopóki  nic  znalezione  zostały  bardzo  małe 
co  prawda,  ale  hadż  co  bądź  wyraźne  okruchy  skorup  inooera- 
Ttiowych  razem  lub  obok  otwornic  naj niewątpliwie}  eoceńskich, 
względnie  oligoceńskich. 

W  terenie  opisanym  w  niniejszym  tekście  znamy  już  kilka 
takich  punktów,  skąd  posiadamy  okruchy  skora p  inoceraraowych 
znalezione  obok  numulitów  lub  orbitoidów.  Tymi  punktami  są  Har- 
klowa ('str,  9),  Wola  Łużańekti  (str.  22),  Wrocanka  kolo  Bobrki 
(str.  105)  i  Barwinek  (str.  120),  w  których  to  wszystkich  miejscowo- 
ćciach  znalazły  się  nuroulity,  t,  j.  badż  Num.  Bou^hen,  badi  Nł0n, 
Tchihatchefi,  bądź  wreszcie  Num.  buderm»  \  Num.  RoualH. 

Nuraulity  te  nie  pozostawiają  żadnej  co  do  wieku  tych 
waratw  wątpliwością  wynika  z  tego  faktu  zatem,  że  znalezienie  od- 


')  D,  Sttsr.    fiiue  fliłchtijres   db  InocAf&men  Schichteii    dM  Wieji«r  8&nd* 
Stoiiii   betreffende    Stadi*nrei*«   nach    Italieo.   (Jahrb.   Geolog.  Reichsanat.  1889). 

^  ł^^ugger  E.  iind  C.  Kasttier.  Natur wisafluflclmftl.  Boobachtungen  ans  nod 
liber  Salzburg.  SnUburg  1885. 

Job.  Boehm     Die  Kreide   Bilduogen  dei  Fiirberges   und  SuUbergeii  bei 
fiiegfdorf  id  Oberbajern.  (PulnciTirogrfti^iicR  Band  XXXVni,  lS91). 
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osobnionycb  mniejszych  ułamków  skorup  inoceramowych  nie  wy- 
starcza wcale  do  oznaczenia  wieku  pokładów  karpackich,  czyli  że 
inoceramy  mogą  się  we  flyszu  znachodzió  także  na  drngorzędnem 
łożysku. 

Hipoteza  druga,  że  inoceramy  same  przez  się  nie  dowodzą 
jeszcze  wieku  kredowego  byłaby  bardzo  ponętna  i  już  nie  jeden 
z  badaczy,  n.  p.  dr.  Hilber  ^)  myślał  niewątpliwie  o  tem,  że  sko- 
rupy posiadające  wygląd  i  strukturę  inoceramowa  mogłyby  takie 
należeć  do  innych  małż,  żyjących  jeszcze  w  eocenie  lub  oligocenie, 
n.  p.  do  rodzaju  Pinna, 

Przypuszczenie  to  znachodziłoby  swe  poparcie  i  w  tem,  że 
absolutnie  identycznych  skorup  inoceramowych  z  prawdziwej  kredy 
i  z  pokładów  nyszowych  przecież  nie  znamy,  jak  to  stwierdził*) 
n.  p.  przed  paru  laty  najlepszy  znawca  inoceramów  północnoeuropej- 
skiej  kredy,  prof.  Schltiter.  Podobne  one  sa  wielokrotnie  —  to 
prawda  —  do  skorup  Inoceramus  Cripait  lub  Cunieri^  ale  ile*  to 
zresztą  skorup  małż  bywa  do  siebie  podobnych^  należąc  przecież 
do  zupełnie  innych  rodzajów  lub  rodzin.  Gdyby  tylko  inoceramy 
same  znachodziły  się  w  warstwach  hieroglif  o  wy  eh,  wtedy  możnaby 
hipotezę  tę  —  acz  z  pewnem  wahaniem  —  przecież  przyjąć,  ale 
tak  nie  jest,  obok  nich  lub  z  nimi  znaehodzą  się,  chociaż  bardzo 
rzadko  amonity  lub  zęby  ryb  niewątpliwie  kredowych.  W  Kwia- 
toniu koło  Ujścia  Ruskiego  (str.  34)  znaleźliśmy  na  skorupie  ino- 
cerama  małego  amonita  z  grupy  PhyUoceras  Romjnnum^  prof.  Toula 
znalazł  na  Kahlenbergu  obok  inoceramowych  warstw  Acanfhoceras 
MantelH^  Carlo  de  Stefani  opisuje  cały  szereg  amonitów  jak  Tur- 
riliłes  cosłatus  Ijam.,  Crioceras  Pilae  Stef,  Desmoceras  Amfeni 
Sharpe,  Schloenbachia  łricannała  Orb.  etc.  etc,  z  warstw,  które  także 
inoceramy  {Inoc.  Crtspi  i  Inoc,  Cutneri)  zawierają,  więc  te  zna- 
chodzenia  chyba  wystarczą  do  obalenia  hipotezy  o  istnieniu  ino- 
ceramów także  w  eocenie  lub  oligocenie,  i  zmuszają  do  trakto- 
wania ich  jako  typów  zoologicznych  właściwych  prawdziwej  kredzie. 

Trzecia  hipoteza  tłómacząca  znachodzenie  się  wszystkich 
w  ogóle  inoceramów  ułożeniem  na  drngorzędnem  tylko  łożysku, 
uśmiechałaby  się  bardzo,  dzisiaj  zwłaszcza,  kiedy  badania  mikro- 
skopowe coraz  liczniejsze  odkrywają  w  pokładach  karpackich  trze- 
ciorzędowe fauny  otwornicowe  i  kiedy  flysz  coraz  bardziej  ścieśnia 
się  w  granice  górnego  eocenu  i  dolnego  oligocenu. 

Czyż  można  jednak  przyjmować,  iż  całe  nieuszkodzone  skorupy 
inoceramów  długie  na  20,  30  lub  40  centym.,  przytem  bardzo  cien- 
kie, zaledwie  na  parę  milimetrów,  znachodzone  w  okolicy  Wiednia  — 

^)  Dr.  Hilber  Yinzenz.  Die  Randtheile  der  Karpathen  bei  Dębica,  Rop- 
czyce und  Łańcut.  (Jahrb.  Geolog.   Reichs.  1885)  pag.  409. 

•)  D.  Stur.  Zur  Kenntniss  der  YerhliUnisse  im  Steinbruche  bei  Mietniów 
im  SUdoRten  bei  Wieliczka.  (Verliandl.  Geolog.  Reichs.  1889)  pag.  215. 
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a  ^w  tych  kwestyacli  cały  flysz  europejski  należy  równocześnie  okiem 
obiąó  —  Salzburga,  Florencyi  lub  Modeny  wcale  nie  rzadko,  były  tak 
dziw^nie  szczęśliwie  przyniesione  z  pokładów  prawdziwej  kredy 
i  osadzone  nienaruszone  prawie  w  warstwach  piaskowców  nieraz 
wcale  gruboziarnistych?  Pojedyncze  małe  ułamki  lub  okruchy 
mo^  się  znachodzić  na  drugorzędnem  łożysku  nawet  obok  ziaren 
granitu  lub  innych  skał  krystalicznych,  to  rzecz  prosta  i  natu- 
ralna, ale  niemożliwem  jest  przypuszczać,  izby  skorupy  tak  kru- 
che, tak  wielkie  i  stosunkowo  biorąc  tak  dobrze  zachowane  i  wcale 
nierzadkie  —  n.  p.  w  okolicy^)  Wiednia  lub  Salzburga  —  mogły 
być  wszystkie  nie  na  pierwotnem  lecz  na  drugorzędnem  ło- 
żysku. 

Pozostaje  zatem  tylko  czwarta  hipoteza  jako  jedyna  chyba, 
przypuszczająca,  że  we  flyszu  mogą  być  prawdziwe  pokłady  for- 
macyi  dolnej,  środkowej  i  górnej  kredy  z  inoceramami  pierwotnymi, 
obok  utworów  górnoeoceńskich  lub  dolnooligoceńskich  z  inocerama- 
mi takimi  samymi  lub  podobnymi  na  drugorzędnem  łożysku. 
Hipoteza  ta  —  mówmy  szczerze  —  dla  geologa  kartującego 
I  stratygrafa  najnieprzyjemniejsza,  gdyż  pozbawiająca  go  jednego 
z  niewielu  kry  tery  ów  do  oznaczania  wieku  pokładów  karpackich, 
godzi  jedyna  liczne  sprzeczności  zachodzące  przy  rozwikłaniu  tej 
t&k  skomplikowanej  kwesty  i  i  musi  być  na  razie  przyjętą  bez 
względu  na  niewygodne  skutki  wypływające  z  takiego  tłómacze- 
nia  znachodzenia  się  inoceraraów  w  różnych  widocznie  warunkach 
a  przecież  w  pokładach  petrograficznie  identycznych  albo  przy- 
najmniej nader  podobnych, 

W  tem  też  pojęciu  rzeczy  i  z  temi  zastrzeżeniami  wydzie- 
liliśmy na  mapach  objętych  niniejszym  zeszytem  Atlasu  piętro  ino- 
ceramowe,  zastrzegając  wyraźnie,  iż  wyznaczenie  to  może  być 
w  przyszłości  znacznie  zmienionem,  o  ile  by  się  znalazły  w  tych 
pokładach  otwornice  eoceńskie  lub  o  ile  późniejsze  może  odkrycia 
wykazałyby  niewątpliwy  stosunek  t.  zw.  inoceramowych  warstw 
do  ich  stropu  i  spągu  t.  j.  do  pobliskich  piaskowców  może  nu- 
muiitowych  lub  łupków  menilitowych. 

W  petrograficznem  określeniu  tego  poziomu,  mamy  tutaj 
do  czynienia  z  twardymi  cienko  warstwowanymi  strzołkowatymi 
piaskowcami,  bogatymi  w  łyszczyk  i  w  hieroglify  zazwyczaj  drobne, 
oraz  z  łapkami  piaskowcowymi  również  twardymi  i  muszlowatymi 
przechodzącymi   miejscami    w   ilaste    iły   łupkowe.    Czerwone  łup- 


^  PonSwn.  n.  p. :  Heinrich  Zugmayr.  Ueber  Petrefactenfunde  aus  dem  Wie- 
ner Sandstein  des  Leopoldsberg^es  ]>ei  Wien.  (YerhandI  Geolog.  Reichsanst. 
1875  pag.  292). 

lab:  FranK  Toula.  \ener  Inoceramenfund  im  Wiener  Sandstein  des  Leo- 
poldsbergea  bei  Wien.  (YerhandI.  Geolog.  Reichsanatalt  1886  pag.  127). 
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kowe  iły  —  zaznaczamy  to  z  góry  —  występujące  wielokrotnie 
w  pobliżu  lub  nad  warstwami  inoceramowemi,  należą  już,  o  ile  to 
dzisiaj  da  się  z  pewnością  oznaczyć,  do  eocenu  i  oligocenu,  ia- 
dna  zaś  miarą  do  kredy  chociażby  nawet  w  prowizorycznem  jej 
pojmowaniu, 

Mią^szolci  warstw  inoceramowych,  których  spągu  w  na&zym 
terenie  nie  znamy ^  dokładnie  okreglić  nie  można.  W  każdym  razie 
o  i!e  da  się  to  stwierdzić  w  głębszych  dolinach,  gdzie  warstwy 
inoeeratiiowe  przede  wszy  stkicm  często  się  pojawiają,  miąższość  icŁ 
wynosi  zwykle  do  kilkudziesięciu:  40,  50  lub  60  metrów. 

Czerwona  ily  rozpoczynające  zazwyczaj  seryę  gómoeooed- 
skich  pokładów,  leżą  na  pokładach  inoceramowych  kilkakrotnie 
się  powtarzając  i  rozdzielone  warstwami  mniej  lub  więcej  grube* 
mi  łyazczykowych  drobnoziarnistych  piaskowców. 

Wiek  icli  górnoeoceń&ki  względnie  dolnoligoeeAski  —  nie 
może  ulegać  wątpliwości.  Najpierw  stoją  one  często  w  najściślej- 
szym związku  z  piaskowcami  zawierąjacemi  wyraźne  numulitj 
n,  p.  w  Ropie  koło  Grybowa,  a  dalej  dostarczy ły  one  z  kilku 
punktów  fauny  otwornioowej  zupełnie  analogicznej  do  fauny  ilóir 
septary owych  północno-zachodnich  Niemiec.  Przede wszystkiem  bo- 
gatą faunę  z  takich  czerwonych  iłów  —  aczkolwiek  z  wyżizego^ 
gdyż  już  nad  menilitami  leżącego  poziomu  —  odkrył  i  opisał  *)  dr. 
Grzybowski  z  Wadowic,  oznaczywszy  stamtąd  112  gatunków, 
wskazujących  według  niego  na  dolna  część  piętra  tongryjskie^o 
t.   j.  na  spąg  iłów  septaryowych  zachodnich  Niemiec. 

Inne  czerwone  iły  nie*  były  wprawdzie  dotąd  tak  dokładnie 
i  systematycznie  badane  jak  te  z  Wadowic,  o  ile  jednak  znale- 
ziono w  nich  otwornice,  o  tyle  okazały  i  one  także  iaunę  podo- 
bna, w  każdym  razie  górnceoceńska  lub  dolnooligoceńską.  I  tak 
n.  p,  iły  z  Ropianki,  (str.  99)  z  l^brki,  (str,  1  1 1)  Wietrzi 
111),  oraz  Iwonicza  (atr.  130)  zawierały  najczęściej: 

Dendrophrt/a  sp. 
Ehahdammina  siibdiscreta  Rzk. 

^  abif^^imrtim  Rrady. 

^  Hnmris  Brady. 

Rheophax  ovułum  Grzyb. 
„        duplex  Grzyb. 
„        guUifera  Brady. 
Ammmiiscus  eharoides  P.  et  Jon, 

„  irrźfjularis  n,  sp. 

Trachammina  vemietiform%8  n*  sp, 

n  coronata  Reuss. 


*)  .1.  Ors^jhowaki.    Otwornic©   czerwonych    JMw  s  Wadowic.    (8o»pr  AlcM 
detnii  Umiejętności  w  Kr&kowie.  Wjdz,  mateni.  pr%^rodxi«   L896)« 
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C2yli  gatunki  znachodzace  się  w  innych  iniejscowoi^ciach  jak 
w  Wadowicach  lub  Harklowej  razem  z  wyraźna  fauna  oligoceńską. 
Miąższość  iłów  czerwonych  bywa  bardzo  różna,  od  kilku  do 
kilkudziesięciu  metrów,  razem  z  przedzielającymi  je  piaskowcami, 
dosięga  nawet  grubości  — jak  w  Bóbrce  n.  p.  —  150  do  200  metr. 

Piaskowce  numulitowe,  jakkolwiek  nie  wydzielone  osobno 
na  mapach,  muszą  osobno  być  omówione  jako  poziom  nader  wa- 
żny i  rozstrzygający,  będący  zazwyczaj  w  bardzo  ścisłym  związku 
z  czerwonymi  iłami  lub  warstwami  menilitowemi.  Poziom  ten  — 
pomijamy  iły  szare  także  czasami  zawierające  numulity  —  został 
stwierdzony  w  naszym  obszarze  w  Harklowej,  w  Ropie,  Woli  Łu- 
źańskiej,  we  Wrocance,  w  Foluszu  i  pod  Barwinkiem. 

Z  wszystkich  tych  miejscowości  razem  wziętych  znamy  na- 
stępujące numulity  i  orbitoidy: 

Nummuliłes     Bottcheri  de  la  Harpe. 

„  semicostata  Eaufm. 

„  Tchihałche/fi  d'Arch. 

„  Budensis  Hantk. 

„  Lucasana.  Defr. 

^  conf.  Cruetłardi  d'Arch. 

„  Eoualłi  d'Areh. 

Orbitoides  papyracea  Boub. 
„  dispansa  Sow. 

„  nummulitica  GUmb. 

„  stdlała  d'Arch. 

„  Stella  Gttmb. 

„  aspera  Gtlmbel. 

Szereg  powyższy  numulitów,  wystarczający  zupełnie  do 
stwierdzenia  górnoeoceńskiego  lub  doinooligoceńskiego  wieku  warstw 
odnośnych,  każe  nadto  przypuszczać,  iż  piaskowce  numulitowe  wy- 
Btępywać  muszą  w  kilku  stratygraficznie  różnych  horyzontach. 
Tak  ułożenie  jak  i  charakter  petrograficzny  warstw  numulitowych 
potwierdza  najzupełniej  to  przypuszczenie.  Co  najmniej  dwa  ho- 
ryzonty numuUtowe  należy  w  naszym  obszarze  wyróżnić:  jeden 
z  Ropy  i  zpod  Barwinka,  drugi  z  Wrocanki  i  Harklowej. 

Pierwszy  zawiera  Num.  Lucasana,  Num,  Rotialłi,  Num.  aff, 
Gueitardi  i  składa  się  z  piaskowców  bardzo  gruboziarnistych 
nieraz  z  ziarnami  granitu  czerwonego,  drugi  zawiera  głównie  Num. 
Boticheri^  Nam.  Tchihatcheffi  i  Num,  budensis,  składając  się  z  pias- 
kowców drobnoziarnistych  nieraz  łupkowych,  leżących  na  prze- 
mian z  łupkami  piaskowcowymi  bogatymi  w  łyszczyk. 

Do  pierwszego  poziomu  należałyby  miejscowości :  Ropa 
(str.  27),  Barwinek  (str.  120)  oraz  Dziedzicowe  pod  Żywcem,  o  któ- 
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reai  luówiliśiijy  *;  w  piątym  zeszycie  Atlasu  geologicznego  Galie . 
przy  omawianiu  okolic  Żywca,  do  drugiego  Harklowa  str.  9. 
Cif^kliii ,  Wnla  •Łu/ańska.  Szalowa,  Dominikowice,  Kubylanlu 
Wrocanka  i  Folusz  ^str.    lUó'. 

Piaskowce  iiumulitowe  pierwszego  [>oziomu  dotykają  bez;.-^ 
średni*)  prawie  najdolniejszych  czerwonych  iłów,  piaskowce  dru^iieL^i; 
poziomu  stoją  t-zrsto  chociaż  nie  zawsze  w  pobliżu  czaru v ot 
liściastych  łupków  lub  rogowców  inenilitowych. 

Pierws/A'  ten  horyzont  można  uważać  za  górnoe«^eeń.ski,  dru^i 
za  dolnooligoceiWki.  jakkolwiek  zaznaczyć  trzeba  dobitnie,  iż  pr 
żnica  ta  stratygraficzna  nie  zawszr*  jest  zupełnie  wyraźna  i  7.i 
w  każdym  razie  odległość  clironologiczna  obu  horyzontów  nie 
jest  zbyt  wielka. 

tirubość  [pierwszego  poziomu  jest  nader  mała.  wynosi  zale- 
dwie "2  do  8  metrów.  drugi«\Łr«>  zaś  jest  o  wiole  większa  co  naj- 
mniej If)  do  20  metrów,  a  może  nawi-t  jeszcze  o  wiele  większa,  gdyż 
kompleks  ten  petrograficznie  ściśle  złsiczony  ze  stropem  i  spadem 
nie  da  się  ostro  wydzielić  od  poilobnych  zupełnie  piaskowców 
łupkowych,  beznunmlitowych. 

Warstwy  menilitowe  zajmują  w  naszym  terenie  bardzo  wiel- 
kie przistrzenie  i  odgr\waja  donio^łą,  prawie  dominującą  rolę. 
Od  północy  od  Jasła  }uH'zawszy,  wiilzimy  ciągnące  się  długie 
i  szen>kic  mii.'j>cami  pasy  warstw  mmilitowyoh  aż  na  południe 
w  pobliże  i:ranicy  i:alic\  pku  \\\^giei*skiei.  Tak  dobrze  na  pagór- 
ków aieni  Todkarp-uMu  fkoliv  Jasła.  Krosna  i  <.Torlic  jak  i  wśród 
wyui.^słycłi  pa.sni  pżr-^kicli  ^^kolicy  (/irybowa.  Małastowa.  Żmi- 
u:rvulu.  Pukli.  lv»pianki  i  Konnń  zy  widzimy  je  r  zwinięte  w  mniej- 
s/Acb  lub  wi«'ks/yoli  wy>..k  oi-iacli  hypsoiuttrycznych  w  większ«-j 
lul»  muu j>/.ej.  /awszr  w.s/.ik  •    !»:ini/  >  /u  ycznej   mi-iższości. 

To.l  w/i:Ic;.irin  i-rtr  .:r.łii<-7uviii  -kła  iaJM  .się  warstwy  mt^nili- 
:v.>wi'  w  pil  rws/ri  liiiii  .■.  iv«i:iyclł  i  .b  brunainych  liściastych  łup- 
k^'w  ila>łvv'li  /  iialtTaini  ał;;!!  w  i  kry-ztałkiinn  gipsu,  z  czarnych 
.ub  oicn\nv»  li.  niiia^  \\ -■•.'_:■  w  i^.  w! i  tw.miyi.li  rogowc-ów  i  hydrau- 
!Ci"'^^'b.  ja>!ivi'li  mir^l.  w.iji:is:.'kr/emioMkowycli ,  w  drugiej 
•.vr.civ*  linn  .■  pii-k-  a.  ^v  .■.!-.. bn  -  !v.o  irruboziarnistych,  łupków 
'.ci-i-i^cii  bv  /  "-i!  :  A.  :■*.  w.fjv,.::y,yili  marjrli  łupkowych  lub 
.  V  wh  bi.d:iNN'."    ł*  i'\\«'ti    A  a: •:'•::"    MKir_:!-'wyc]i. 

l\c>/tk'    r\i>o:    ■      i.   '.:i  i:!iki    k- ^ci'-ni:i.    a    przrdtwszystkiem 

:>*.    ^1  v.ivbr  cc-:-    ^^    v-.;i::\.:.    Iiipka-zh    liściastych   i    ubolewać 

-i,     :.v'. 'M,   i.':  'W   :..'v     ■  ^  .'y    :;  riTYal    r\  b  /.   warstw    menilito- 
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Z   materyału   znajdującego   się   w    Gabinecie    Geologicznym 
Uniw.  JagielL  dały  się  oznaczyć  następujące  ryby: 

Scopeloides  glarotiensis  Wettst.  (z  pod  Grybowa). 

Clupea  ąff.  miniina  Agass.      Lapiguz  pod  Jasłem. 
„        ^     minuta  Agass.  „ 

Semionołus  polysarcus  Kramb.       „ 

Lepidoptis  dubius  Heckel.  (Kogi  koło  Bobrki.) 

^  yf  leptospondylus  Heckel.        ^ 

Mdetta  crenata  Heckel.  . 

t  .  . 

I  Nie  ulega  najmniejszej  wątpliwości,  iż  wśród  warstw  menili- 

towyeh  należy  odróżnić  kilka  stratygraficznie  różnych  chociaż  pe- 
trograficznie podobnych  lub  identycznych  horyzontów  i  w  naszym 
terenie  dadzą  się  pod  tym  względem  wydzielić  co  najmniej  trzy 
poziomy  warstw  menilitowych  :  najniższy  z  Grybowa,  drugi  śre- 
dni z  Bobrki,  Wietrzna,  Iwonicza  etc.,  trzeci  względnie  najwyższy 
z  Hyrowy,  Mszany  i  Zyndranowej.  Pomiędzy  tymi  trzema  po- 
ziomami są  wszakże  bardzo  liczne  acz  powolne  przejścia  i  niemal 
^zystkie  typy  petrograficzne  utworów  karpackich  —  niewyłączając 
piaskowców  hieroglifowych  —  znachodzą  się  wśród  warstw  menilito- 
wych z  konieczności  tak  szeroko  pojętych.  Miąższość  całego  kom- 
pleksu tych  warstw  jest  bardzo  znaczna,  co  najmniej  jakich  200 
do  300  a  może  i  400  metrów,  licząc  w  to  już  i  wkładki  piaskow- 
ców rozdzielające  poszczególne  typowe  kompleksy  łupków  i  ro- 
gowców menilitowych. 

Ciężkowicki  piaskowiec  obejmuje  piaskowce  bardzo  grubo- 
ziarniste nieraz  zlepieńcowate,  nader  grubouławicone  albo  bryłowe. 
Ziarna  białego  lub  jasnego  kwarcu  dochodzą  wielkości  orzechów 
laskowych  lub  włoskich  i  sa  zazwyczaj  dość  luźnie  i  słabo  tylko 
zlepione  masą  ilastą  łatwo  wietrzejącą,  tak  że  piaskowiec  rozpada 
się  łatwo  i  tworzy  zwaliska  lub  rumowiska  bardzo  charakterysty- 
czne. Miąższość  warstw  bywa  bardzo  różna  od  2  i  3  do  kilku 
i  kilkunastu  metrów,  przyczem  ukośnie  do  powierzchni  warstw 
przebiegają  liczne  mniejsze  lub  większe,  rzadko  zupełnie  równo- 
ległe pęknięcia,  które  rozdzielają  warstwy  na  nieforemne  wielkie 
bloki  i  bryły  mogące  wielokrotnie  w  błąd  wprowadzić  co  do  isto- 
tnego uwarstwowania. 

Piaskowiec  Ciężkowicki  zawierający  często  wkładki  sypkich, 
kruchych  nieraz  czarnych  lub  ciemnych  łupków  piasczystych,  nie 
rzadko  ze  zwęglonemi  resztkami  roślin,  przedziela  najczęściej 
większe  kompleksy  warstw  menilitowych,  tworząc  więc  tak  jak 
i  one  dwa  lub  więcej  nawet  horyzontów  o  rożnem  położeniu 
a^atygraficznem.  Poziomy  te  na  razie  nie  dadzą  się  bliżej  okre- 
ślić 1  stąd  też  utwory    wydzielone   pod   nazwa   piaskowca   Ciężko- 
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wickiego  mogą  obejmywać  różne  nieco  co  do  wieku  horyzonty, 
petrograficznie  podobne  lub  identyczne. 

Cechami  petrograficznemi  i  charakterystycznem  krajohrazo* 
wem  występowaniem  da  się  on  łatwo  wyróżnić  od  innych  typów 
karpackiego  eocenu  lub  oligocenu.  Skamielin  w  naszym  terenie 
oprócz  nieoznaczalnych  bliżej  resztek  roślinnych  i  ułamków  Li- 
tołhamnium  dotąd  on  nie  dostarczył.  Głównie  składa  on  półno- 
nocne  okolice  Bobowy,  Biecza,  Krosna,  Iwonicza  i  Bukowska, 
tworząc  wyniosłe  dość  regularnie  przebiegające  grzbiety,  nie  brak 
go  wszakże  i  w  południowych  okolicach  Polan,  Muszyny,  Konie- 
cznej i  Jaślisk. 

Miąższość  ogólna  jest  bardzo  znaczna,  dochodzi  co  najmniej 
60,  80,  100  a  może  nawet  i  powyżej  100  metrów. 

Górny  eocen  bez  bliższego  określenia  wydzieliliśmy  na  ma- 
pach jako  poziom  prowizoryczny  tam,  gdzie  co  do  ułożenia  wzglę- 
dnego dotyczących  piaskowców  odnośnie  do  warstw  menilitowydi 
nie  mogliśmy  nabrać  dostatecznej  pewności.  Sa  to  zazwyczaj  pia- 
skowce drobnoziarniste  z  wkładkami  łupków  ilastych,  łyszczykowe, 
rzadko  hieroglifowe  bez  wybitnego  charakteru,  któryby  je  od 
innych  lepiej  scharakteryzowanych  poziomów  potrafił  wyróżnić. 
Miąższość  ich  zazwyczaj  —  dla  braku  wyraźnego  stropu  lab 
spągu  —  nie  da  się  bliżej  określić,  w  każdym  razie  nie  jest  zbyt 
m«iłą  i  wynosi  może  jakich  kilkadziesiąt  metrów. 

Skamielin  nie  dostarczyły  one  dotąd  żadnych  prócz  okru- 
chów alg  wapiennych  z  rodzaju  Litołhamfiium^  wystarczających 
tylko  do  oznaczenia  w  najgrubszych  zarysach  wieku  eoceńskiego. 
W  naszym  terenie  musieliśmy  do  tego  prowizorycznego  poziomu 
zaliczyć  przedowszystkiem  piaskowce  okolic  Zagórzan,  Grybowa, 
Krosna,  Grabu,  Polan  i  Bukowska. 

Nagórski  piaskowiec  dawno  wydzielany  przez  Paula,  dra. 
Tietzego  i  krajowych  geologów  obejmuje  najwyższe  w  ogóle,  ponad 
górnemi  warstwami  menilitowemi  leżące  piaskowce  karpackie  i  musi 
na  razie  także  być  uważanym  za  wyróżnienie  prowizoryczne.  Głównie 
składa  się  on  z  drobnoziarnistych  cienko  uławiconych  łupkowych 
piaskowców  z  licznemi  wkładkami  szarych  ilastych  łupków  i  naj- 
częściej tworzy  kompleksy  łagodnie  albo  prawie  poziomo  nawet 
ułożone,  występujące  na  wysokich  lub  najwyższych  pasmach  gra- 
nicznych. Cechy  petrograficzne  są  raczej  negatywne  niż  pozy- 
tywne t  j.  nie  bywa  piaskowiec  magórski  ani  numulitowym  ani 
bryłowym  ani  zlepieńcowym,  nie  zawiera  skamielin,  w  hieroglify 
jest  ubogim. 

Miąższość  może  być  dosyć  znaczna,  kilkudziesięciu  metrów  co 
najmniej,  z  czego  przynajmniej    połowa  jeśli  nie  więcej  przypada 
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na  łupki  róŹDego  wyglądu  zawsze  jednak  bardzo  ilaste.  Scisle  za- 
tem biorąc  nie  należałoby  mowió  o  piaskowca  magórskim,  lecz 
'■  o  warstwach  magórskich.  Kompleks  ten  w  naszym  terenie  dobrze 
widoczny  w  okolicach  Muszynki ,  Wysowy,  Ożenny,  Czeremchy 
i  Łupkowa  będzie  musiał  być  w  bliskiej  przyszłości  rozdzielonym 
na  lalka  bliżej  określonych  poziomów. 

Tektonika  utworów  karpackich  nie  różni  się  w  naszym  tere- 
nie w  niczem  od  budowy  i  ułożenia  pokładów  w  innych  okolicach 
Karpat  galicyjskich.  Pokłady  głębsze  są  zazwyczaj  silnie  pofieJdo- 
wane  i  pogięte,  a  nawet  połamane,  i  tworzą  liczne  mniej  lub  wię- 
cej strome  siodła  i  żłoby.  Wierzchnie  pokłady  okazują  ułożenie 
spokojniejsze,  zwłaszcza  tam,  gdzie  większe  ławice  piaskowców  lub 
chociażby  tylko  jednolite  kompleksy  łupków  nie  przedstawiały  przy 
kontrakcyi  i  fałdowaniu  różnych  co  do  siły  oporów  w  nacisku. 
Na  grzbietach  i  szczytach  leżą  zazwyczaj  warstwy  bardzo  łago- 
dnie lub  nawet  poziomo  ułożone,  dotknięte  zaledwie  tu  i  owdzie 
rzadkimi  i  niewysokimi  krótkimi  uskokami. 

Dłuższych  linii  tektonicznych  t.  j.  linii  uskoków  w  naszym 
terenie  nigdzie  nie  mogliśmy  stwierdzić  stanowczo.  Tak  zwane 
linie  naftowe  wytyczane  nieraz  na  znaczne  odległości  uważać  na- 
leży w  wielu  wypadkach  za  siady  odkrytych  siodeł,  wielokrotnie 
ciągnących  się  istotnie  mniej  lub  więcej  wyraźnie  na  dłuższej  prze- 
strzeni. 

O  występowaniu  oleju  skalnego  mówiliśmy  już  przy  opisie 
okoUcy  Gorlic  (str.  44)  Jasła  i  Krosna  i  nie  potrzebujemy  chyba 
poruszać  ponownie  tutaj  tej  kwestyi,  mającej  tak  bogata  zresztą 
starszą  i  nowszą  literaturę.  Nie  ulega  dzisiaj  najmniejszej  wątpliwo- 
ści, że  karpacki  olej  skalny  jest  zwierzęcego  t.  j.  rybiego  pochodzenia 
i  że  występowanie  oleju  jest  w  najściślejszym  związku  z  wystę- 
pywaniem  znanych  powszechnie  czarnych  lub  brunatnych  łupków 
żywicznych  piętra  menilitowego.  One  to  sa  punktem  wyjścia  i  miej- 
scem pochodzenia  oleju  skalnego,  który  spływając  w  niższe  miejsca 
w  miarę  tekstury  petrograficznej  skał  sąsiednich  lub  odpowiednio  do 
przebijających  je  pęknięć  i  szczelin  dostawał  się  w  piaskowce  i  łupki 
pobliskie,  nasiąkając  w  ich  pory  lub  zbierając  się  w  próżniach  po- 
wstałych przy  fałdowaniu  pokładów.  Gazy  wywiązujące  się  z  oleju 
przy  wyiszej  cokolwiek  ciepłocie  a  przedewszystkiem  przy  bardzo 
znacznem  ciśnieniu  w  głębszych  warstwach,  wypędzają  go  na  po- 
wierzchnię, skoro  otworzy  się  ujście  dla  nich  w  szybach  lub  otwo- 
rach świdrowych  i  natem  polegają  wybuchy  oleju,  wyczerpujące 
się  w  miarę,  jak  zmniejsza  się  napięcie  gazów  oraz  wyczerpuje 
ilość  oleju. 


Większe  ilości  oleju  znachodza  się  zazwyczaj  w  pobliżu  więk- 
szych i  rozleglejszych  siodeł  pokładów  podmenilitowych,  gdyż  tam 
mogły  potworzyć   się    większe    próżnie,   w  które  spłynął  olej  po- 
wstały pierwotnie  w  górnych  pokładach.  Piaskowiec  porowaty  jest 
nieraz  naturalnym  zbiornikiem  oleju,  rzadko  jednak  bywa  zbiorni- 
kiem trwałym  na  dłuższe  lata,    zapewniającym  wydatność  kopało. 
Tylko  szczeliny  chociażby  napozór  bardzo  wąskie  mogą  zapewnić 
znaczniejsze  przypływy  zwłaszcza  w  popękanych  pokładach,  gdzie 
szczeliny  z  natury  rzeczy  sa  częste,  różnego  rozmiaru  i  różnej  dłu- 
gości, pomimo,    iż  nieraz  bywają  rozdzielone  wciśniętymi  przy  fał- 
dowaniu   iłami,    stanowiącymi   jak  gdyby   zamknięcia  i  przegrody 
wśród  rozgałęzionej  sieci  pęknięć  i  szczelin. 

Pęknięciom  również,  lecz  już  może  o  wiele  głębszym  i  roz- 
leglejszym  zawdzięczają  swe  povvstanie  źródła  mineralne,  jakie 
mamy  w  naszym  terenie  t.  j.  szczawy  wapienno-żelaziste'  Krjuicy 
i  Wysowy,  oraz  różne  pomniejsze  wśródkarpackie  solanki'  i  źródła 
siarczane.  O  pochodzeniu  i  powstawaniu  źródeł  mineralnych  mó- 
wiliśmy ^)  już  na  innem  miejscu  obszernie,  możemy  więc  tutaj 
zaznaczyć  tylko,  iż  wypływy  znaczniejsze  bezwodnika  kwasu  wę- 
glowego, objawiające  się  na  powierzchni  ziemi  przez  powstawanie 
szczaw  bogatych  w  kwas  węglowy,  pochodzą  z  głębszych  warstw 
kuU  ziemskiej  i  że  niezależne  są  one  zupełnie  od  pokładów  na  po- 
wierzchni ziemi  występujących.  Te  ostatnie  wpływają  tylko  na  ilość 
i  jakość  części  stałych  znajdujących  się  w  źródłach  mineralnych 
i  w  tej  mierze  da  się  stwierdzić  najściślejszy  związek  powierzch- 
nych Inb  nieco  fjłębszych  warstw  ze  składem  chemicznym  tak  szczaw 
OKolicy  Krynicy  i  Wysowej  jak  i  źródeł  mineralnych  Bobrki  lub 
Samoklęsk. 

Olej  skalny  a  w  części  takżs  i  szczawy  Krynicy  stanowią 
pod  względem  ekonomicznym  najważniejszy  skarb  mineralny  w  oko- 
licach objętych  tekstem  niniejszym.  Innych  płodów  kopalnych  oko- 
lice te  prawie  nie  posiadają.  Ilaste  rudy  żelazne  dawniej  w  kilku 
miejscowościach  wydobywane  nie  przedstawiają  dzisiaj,  przy  ma- 
łej ich  zawartości  żelaza  a  braku  dobrego  paliwa  w  tych  stronach, 
żadnego  prawie  znaczenia,  a  piaskowce  karpackie,  nieraz  istotnie 
bardzo  nadające  się  na  materyał  budowlany  nie  bywają  w  tych 
stronach  wydobywane  na  większą  skalt}  i  na  dalsze,  pozamiejscowe 
potrzeby.  Eksploatacya  ich  ogranicza  się  zazwyczaj  tylko  na  czas 
budowy  kolei  żelaznych  lub  większych  gościńców  i  stąd  też  bar- 
dzo dobre  piaskowce  niektórych  okolic  jak  n.  p.  Muszyny  lub 
Dukli  nie  są  wcale  użytkowane,  pomimo  wszystkich  napozór  bar- 
dzo korzystnych  i  zachęcających  warunków  miejscowych. 


*)  Dr.   W.  JSzajnocha.  Źródfu  mineralne  Galicyi.   Kraków  1891. 
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Gleba  leżąca  na  piaskowcach  karpackich;  po  części  nawet 
z  nich  powstała,  tylko  w  północnych  częściach  naszego  obszaru 
jesturodzajnieJBzą  i  bogatsza  t.  j.  tam,  gdzie  dyluwium  bądź  w  formie 
wyraźnego  typowego  lóssu,  bądź  w  kształcie  glin  lóssowatych  lub 
wreszcie  gdzie  alluwialne  iły  i  nanosy  rzeczne  grubszą  pokrywą 
zarfoniły  głębsze  jałowe  utwory  karpackie.  Okolice  Jasła  a  po 
części  i  Krosna  uchodzą  za  bardzo  urodzajne  i  urodzajność  tę  maja 
one  do  j^awdzięczenia  wyłącznie  dyluwialnym  i  alluwialnym  po- 
kładom. 

W  bliższe  badanie  agronomiczno-geologiczne  praca  niniejsza 
wchodzić  nie  mogła  i  studyum  tej  strony  geologicznej  budowy 
opisanych  okolic  możemy  pozostawić  następnym  późniejszym  ba- 
daczom, którzy  niejednokrotnie  będą  musieli  prostować  może  inne 
także  błędy  lub  usterki  pracy  niniejszej. 

Mf-nografie  karpackie  starzeją  się  nader  prędko,  jest  to  ich 
c^ha  cl  araktery styczną  i  tekst  niniejszy  nie  będzie  od  tej  reguły 
wyjątkiem.  W  każdym  razie  cel  pracy  niniejszej  będzie  dopiętym, 
skoro  ona  potrafi  być  przewodnikiem  sumiennym  i  dokładnym  dla 
fiHstępnych  szczęśliwszych  badaczy  i  częściowa  przynajmniej  po- 
mocą dla  górnictwa  oleju  skalnego. 


W  Krakowie  w  listopadzie  1896  r. 
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WSTĘP. 


Część  jKSłnocno  wschodniej  Galicyi,  leżąca  pomiędzy  42*^  a  43^ 
wd.  dłujj.  i  49*^45  a  5()^3()'5'  pn.  szer..  objęta  mapami :  B  u  s  k- 
Krasne,  Kamionka  S  t  r  u  lu  i  ł  o  w  a,  R  a  d  z  i  e  c  h  ó  w,  Stenia- 
tyn,  Złoczów,  Brody  i  Szczurowice,  należy  do  dwu  fizyo- 
graiicznie  odmiennie  wykształconych  dzielnic:  I.  niżu  sarmac- 
kiego i  II.  płaskowyżu  podolskiego.  Główny  dział  wód 
europejski,  przewijający  się  pomiędzy  Bałtykiem  (dorzecze  Bugu) 
a  Czarnem  Morzem  (dorzecze  Dniepru  i  Dniestru),  rozdziela  cały 
ten  obszar  na  dwie  nierównomierne  części,  z  których  większa 
pnzd.  należy  do  niżu,  t.  j.  całe  dorzecze  górne  Bugu  i  Styru, 
mniejsza  zaś  pdwd.,  t.  j.  dorzecze  Ikwy  i  Dniestru,  do  płasko- 
wyżu. 

Rzeźba  naziomu  obu  tych  dzielnic,  ich  nawodnienie,  budowa 
geologiczna  obok  właściwych  stosunków  klimatologicznych ,  zoo- 
i  titogeograticznych  tak  sa  różne  i  tiik  wyraziście  na  tym  obszarze 
nawzajem  się  odgraniczają,  że  to  odrębne  ich  wykształcenie  jedynie 
zapomocą  po  dziś  dzień  działających  czynników  geodynamicznych 
nie  da  się  wyjaśnić.  Przyczyny  tych  różnic  szukać  należy  w  po- 
przedzających okresach  geologicznego  rozwoju,  w  ciągu  których 
ta  cząstka  litosfery  rozmaitym  ulegała  zmianom,  zanim  nabyła 
dzisiejszej   właściwej  sobie  fizyognomii. 

Już  W.  Pol  *j  scharakteryzował  obie  te  dzielnice  ze  stano- 
wiska geogralicznego  tak  wyczt^rpująco,  że  później sztj  iizyograłiczne 
badania    tylko    do    stwierdzenia    lub    uzupełnienia  jego    poglądów 


*)  Rzut  oka  na  iu>?nocnc  stoki  Karpat.   Kraków.   ISól. 

Atlan  Roulotfic-zuy.  Zcs/.yt    VII. 
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mogły  posłużyć.  Odnosi  sic,*  to  do  prac  późnicjszycli  tak  z  zakresu 
botaniki  i  zoologii  jak  geologii  w  ciągu  drugiej  połowy  bieżącego 
stulecia. 

Pod  względem  geologicznym  najlepiej  dotąd  zbadano  płasko- 
wyż podolsko-wołyński.  Prace  głównie  paleontologiczne  Puscba, 
Eichwalda,  Andrzejowskiego,  Zborzewskiego,  Dubois  de  Montpere- 
aux,  a  nastęjmie  tak  paleontologiczne  jak  stratygraficzne  Altha. 
Knera,  Wolfa,  Zaręcznego,  Ililbera,  Dunikowskiego,  Szajuochy. 
Bieniasza ,  Tietzego,  Tci.sseyrcgo  i  innych  ^)  rzuciły  wiele  światła 
na  budowę  tej   płyty. 

Daleko  mniej  zajmowano  sig  niżem,  nie  posiadającym  tej 
rozmaitości  w  swem  wykształceniu  czy  to  oro-  czy  stratygralicznem. 
co  płaskowyż  podolski.  Najwięcej  przyczyniły  się  do  rozpoznania 
tej  dzielnicy  badania  Wolfa  i  Stara  a  w  najnowszych  czasach 
Uhliga  i  Hilbera,  którzy  z  ramienia  c.  k.  Państwowego  Zakładu 
geologicznego  w  latach  1879 — 1882  byli  tu  czynnymi.  Prace  Dr. 
V.  Ułiliga  odnoszą  się  przeważnie  do  niżu  północno  galicyjskiego, 
a  z  tych  najważniejsza  jest:  Ueber  die  geolofjtache  BeschaffenheU 
eines  Theiles  der  ost-  und  mittelgnliziachen  Ttejebene,  Mit  zwei  Ta- 
feln,  (Jhb.  d.  k.  k.  g(»,ol.  Keichs-Anstalt.  M.  t.  Wien.  1884).  Prace 
zaś  Dr.  V.  Hilbera  ujęte  w  sprawozdaniu  obszernie jszem :  Oecio- 
(jische  Studien  in  den  ostgnlizlftclten  Miocdngehieten.  (Jhb.  d.  k.  k. 
geol.  Reichsanstalt.  82.  t.  Wicn  1882)  zajmują  się  głównie  tą 
cząstką  phiskowyźu  })odolskiego,  która  właśnie  niniejszy  zeszyt 
naszego  Atlasu  geologicznego  obejmuje.  Sumienne  badania  obu 
tych  geologów,  uwzględniające  wszystko  to,  co  przed  nimi  o  tej 
części  kraju  naszego  było  wiadomem,  sa  zarazem  punktem  wyjścia 
i  dla  obecnego  ponownego  opracowania  tak  atlasu  jak  tekstu.  Kie 
wszędzie  atoli  zgodzić  się  było  można  z  ich  zapatrywaniami,  to 
też  w  niejednej  rzeczy  odstąpić  wypadało  od  kartograficznego  przed- 
stawienia, będącego  wyrazem  ówczesnych  ich  poglądów.  W  rozbiór 
krytyczny  tych  prac  nie  wcln)dzimy  na  razie,  lecz  na  właściwera 
miejscu  w  ciągu  tekstu  zaznaczymy  różnice,  jakie  się  wyłoniły 
z  badania  szczegółowego  tak  niżu  jak  płaskowyżu. 


*)  Wykaz  literatury  geologicznej,  chociaż  ułezu})elnie  wyczerpujący,  podali: 
Dr.  W.  Hilber  w  swej  pracy  „(icoldgische  Studien  in  den  ostgalizischen  Mio- 
cangebieten".  \Vi«*n,  1882  i  IJr.  J.  Siemiradzki  w  „Szkicu  geologicznym  Królestwa 
i^olskiego,  Galicyi  i  krajów  przyległych**.   Warszawa  1891. 
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CZEŚĆ  PIERWSZA. 


L     Niż   sarmacki. 

Większą  część  map  tego  zeszytu  zajmuje  niż  sarmacki,  roz- 
legający się  na  górnem  dorzeczu  Bugu  i  Styru.  Od  płaskowyżu 
j>odolskiego,  do  którego  od  południa  i  północnego  wschodu  przy- 
piera, odgranicza  się  ten  niż  zazwyczaj  bardzo  ostro,  tam  nawet, 
gdzie  zatokowato  lub  zwartemi  dolinami  w  miazgę  wierzchowiny 
podolskiej  się  wrzyna,  jak  to  widoczne  na  mapie  gliniańskiej, 
złoczowskiej  i  brodzkiej.  Obszar  to  przeważnie  równy,  zapadły, 
przeciętnie  o  150  m.  niżej  położony  od  płyty  podolskiej.  Pokry- 
wają go  gliny,  piaski,  rumosze  i  narzutowe  głazy  wraz  z  żwiro- 
wiskiem dyluwialnem  jako  resztki  morenowe  potężnie  tu  niegdyś 
rozwiniętych  lodów  północy. 

Po  zdjęciu  stosunkowo  cienkiej  pokrywy  dyluwialnej  podłoże 
całego  tego  obszaru  tworzy  utwór  kredowy,  znany  tu  powszechnie 
pod  nazwą  „opoki".  Utworu  trzeciorzędnego  brak  tu  zupełny; 
został  on  tu  aż  po  sama  krawędź  Podola  przez  wody  dyluwialne 
doszczętnie  zmyty.  Tylko  okruchy  skał  litotamniowych,  piaskow- 
ców w  postaci  miejscowych  głazów  narzutowych,  tudzież  odłamki 
drzewa  skrzemieniałego.  a  nie  rzadko  skamielin  otoczonych  i  przy- 
mieszanych  do  żwirowisk  dyluwialnych  świadczą  o  dawniejszej 
obecności  pokrywy  trzeciorzędnej. 

Rzeźba,  stosunki  hydrograficzne,  flora  i  fauna,  właściwie 
wykształcone,  nadają  tym  okolicom  wyraz  odrębny,  ściśle  przy- 
wiązany do  powłoki  dyluwialnej  a  odmiennie  na  poszczególnych 
obszarach  toj  dzielnicy  wykształconej.  Inne  ma  wejrzenie  dno  tego 
niżu,  gdzie  rumosze,  inne,  gdzie  glina  lub  piaski  maja  przewagę, 
inne,  gdzie  czernieje  bór  sosnowy  lub  las  liściasty,  gdzie  bieleją 
płaty  lotnych  piasków,  gdzie  glina  tworzy  żyzne  podglebie  pól 
uprawnych  lub  wzdłuż  leniwie  przeciekających  wód  obszerne  roz- 
legają się  błota  i  torfiaste  trzęsawiska,  uwieńczone  olchowym  gajem 
lub  kępami  wikliny. 

Podział  niżu.  Ze  względu  na  rozwój  poziomu  cały  dotychczas 
zbadany  niż  podzielić  można  na  trzy  równoleżnikowe  pasy:  połu- 
dniowy,   środkowy    i    północny. 

Pas  południowy  niżu,  przypierający  do  krawędzi  podol- 
skiej, jest  przeważnie  rumoszowaty  i  opolny  o  naziomie  nierównym, 
lekko  falistym,  przekraczającym  raadko  izohypsę  270  m.  Oderwane 
od  trzonu  podolskiego  płaskowyżu,  nizkie  wzgórza  kredowe,  nieraz 
pokryte  dyluwialnym  szutrem,   z  okruchów  trzeciorzędnych  złoźo- 
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nym.  (cechują  rąbek  liołudniowy  tego  pasa  jako  fonnę  przejściową 
|Kiinierlzy  niżeni  a  podolską  wierzchowiną.  Na  trawiastych  zboczach 
tych  oderwanycli  wysepek  kredowych  utrzymała  się  do  dziś  dnii 
8te(K>wa  roślinność  i  fauna,  jak  to  widoczne  wzdłuż  Ciiłej  krawędzi 
od  Mikołajowa  i  Gołogór  po  Złoezów.  Biały  kamień ,  Olesko.  Pod- 
horce  i  Brody.  Na  tym  pasie  od  zachodu  wkraczają  zwały  gliny 
z  raapy  lwowskiej  Cwał  Winnicko- Gliniański  i  Kulikowsko-Jary- 
cz4jwBki),  ust/tpujące  miejsca  dalej  ku  wschodowi  potężnie  rozwi- 
niętym rumoszom  na  całej  przestrzeni  pomiędzy  Glinianami,  Ba- 
skiem, Białymkamieniem  a  Złoczowem.  Piaski,  występujące  płatiuni 
porozrywanymi  w  okolicy  Glinian,  Białegokamienia.  Sassowa  i  Zło- 
czowa  |)odrzędną  odgrywają  rolę;  wraz  z  nimi  przesunęła  się 
sosna  od  północy  i  dosięgła  tu  południowego  kresu  swego  rozmie- 
szczenia. 

Pas  środkowy,  sięgający  od  Kamionki  Strumiłowej  i  Do- 
brotworu  aż  do  granicy  krajowej  pomiędzy  Leszniowem  a  Brodami 
jest  w  całem  tego  słowa  znaczeniu  niziną  zapadłą,  podmokłą,  prze- 
ważnie lesistą.  Główną  rolę  odgrywają  tu  piaski,  a  gliny  i  rumosze 
tylko  od  południa  i  północy  zajmują  pomniejsze  obszary  przecięt- 
nie 8() — 40  m.  wyżej  wzniesione  nad  dnem  równem  i  moczarowa- 
tem,  którem  leniwie  przewijają  się  dopływy  Bugu  i  Styru  o  brze- 
gach nizkicli  i  rozlewnych,  przechodzących  w  obszerne  błota  (np. 
między  Chołojowem  a  Czanyszem,  w  okolicy  Toporowa,  nad  Sty- 
rem w  okolicy  Stanisławczyka,  nad  Bołdurką  w  okolicy  Brodów 
i  t.  p.).  Kozlcgłe  bory  sosnowe  z  wmieszaną  brzozą  lub  dębem 
nadają  właściwą  fizyognomia  tej  krainie.  Bory  te,  dziś  już  mocno 
przetrzebione,  są  resztkami  jednolitej  niegdyś  puszczy  sięgającej 
od  Roztocza  Rawskiego  przez  Mosty  Wielkie  i  Krystynopol  aż  yo 
łjopatyn  i  Brody.  Na  niedawnych  trzebieżach  zabudowane  osady 
(Huty,  Mazianiie,  Majdany)  kryją  się  w  głębi  boru,  a  dostęp  do 
nich  nawet  wśród  latii  przez  grzązkie  moczary,  trzęsawiska  i  ciężkie 
wydmy  wielce  utrudniony. 

Południowym  rąl^kiem  tego  pasu  od  rumoszów  Batiatyckich 
ciągnie  sic  smuga  przerywana  narzutowych  piaskowców  kwarcyto- 
wych  na  Kamionkę  Strumiłową,  Turki,  Jabłonówkę,  Czanyż,  Tu- 
rze i  Rudę  nad  Styrem  (Kamienne  pola). 

Pas  północny,  zajmujący  mapy:  Steniatyn,  liadziechów, 
część  północną  Kamioneckiej  i  Szczurowice,  odznacza  się  znaczniej- 
szem  wzuifsieniłMn,  ważąccm  się  między  izohypsami  250 — 280  m. 
Najwyższym  punktem  na  całym  tutejszym  niżu  jest  Mogiła  na  pn.  od 
Riulziec.howa,  mająca  280  m.  n.  p.  m.  Pasem  tym  jest  właściwie 
wyżyna  niżowa,  wysunięta  szerokim  wałem  od  Roztocza  Lwowsko- 
Toniju^zowskicgo  ku  wd.  aż  do  Łopatyna  i  Leszniowa.  Wał  ten 
przerwany  na  zd.  dohną  Bugu,  a  na  wschodniera  skrzydle  doliną 


styrowa  zamyka  od  północy  niżowa  kotlinę  (pas  środkowy)  podo- 
bnie, jak  od  pd  wał  Kulikoweko-Jaryczowski. 

()d  Steniatyna  na  Tartaków  i  Stojanów  pokrywają  tę  wyżynę 
gliny  dyluwialnc,  występujące  jeszcze  na  skrawku  północnym  mapy 
szczurowickiej  w  okolicy  Adamówki.  Od  Rozdziałowa  ciągną  się 
prawie  bez  przerwy  aż  po  Leszniów  o<ijromne  płaty  rumoszów,  tu 
i  owdzie  przykryte  piaskami,  które  bli/ej  Bugu  pomiędzy  Wolicą 
Komarowa  a  Chołojowem  znaczniejsze  zajmują  obszary,  łączące 
się  z  piaskami  środkowego  pasu.  Kraj  to  przeważnie  opolny  szcze- 
gólnie na  otwartych  wyżynowych  rumoszach  i  glinach.  Tam  zaś 
gdzie  piaski  biorą  przewagę,  bór  sosnowy  z  wmieszanym  dębem 
i  brzoza  zajmuje  część  zapadła  tego  pasu  (puszcza  Radwaniecka). 

Bardzo  cechująceiiii  dla  tej  części  wyżyny,  gdzie  glina  sto- 
sunkowo grubą  tworzy  pokrywę  (na  mapie  steniatyńskiej,  w  oko- 
licy Tartakowa),  sa  jeziorka  śródpolne  bez  odpływu,  zajmujące 
nieraz  do  kilku  hektarów  powierzchni,  bądź  z  czystem  zwierciadłem, 
bądź  zarosłe  trzcina  i  sitowiem.  Znajdują  się  one  w  nieznacznych, 
zaledwie  nieraz  do  kilku  metrów  głębokich  zagłębieniach  kotlino- 
watych  (lejki  niżowe). 

/yzne  gliny  i  czarnoziemne  rumosze  tego  pasu  przypominają 
wierzchowinę  podolską.  W  miejsce  sosny  niżowej  coraz  częściej 
występuje  tu  dąb,  szczególnie  na  gliniskach  i  tłustych  rumoszach, 
wraz  z  właściwa  roślinnością  i  fauna  stopową.  W  zachodniej  części 
tego  pasu  na  skrawku  mapy  radziechowskiej ,  należącym  do  po- 
wiatu sokalskiego  napotykają  się  licznie  rozrzucone  skały  staro- 
krysztaliczne,  północnoeuropejskiego  pochodzenia,  jak  np.  w  oko- 
licy Steniatyna,  Tartakowa,  Jastrzębicy  i  Radwanice,  i  tu  kres 
główny  ich  rozmieszczenia  gromadnego.  Dalej  ku  wd.  i  pd.  nawet 
drobne  ułomki  tych  skał  należą  do  największych  rzadkości,  jak 
np.  w  okolicy  Radziecliowa ,  Brodów  (Smólno)  i  Kamionki  Stru- 
m  iłowej. 

Hydrografia.  W  nawodnieniu  całego  tego  obszaru  biorą  udział 
tylko  dopływy  Bugu  i  Styru.  Obie  te  rzeki  zdążają  w  kierunku 
przeważnie  pnzd.  ku  granicy  Galicy  i.  Wolnym  bardzo  spadem 
przewijają  się  obie  te  rzeki  wraz  z  swymi  dopływami  bądź  przez 
gliny  bądź  rumosze,  bądź  piaski,  a  rzadko  kiedy  koryto  ich  wrzyna 
się  w  twarde  podłoże  kredowe ,  szczególnie  tam ,  gdzie  przecina 
rumosze  lub  cienką  pokrywę  dyl  u  wiał  ny  eh  piasków.  Obszar,  jaki 
przypada  na  dorzecze  Bugu  w  sto.sunku  do  styrowego,  jest  znacznie 
większy,  bo  obejmuje  mapy:  Busk-Krasne,  większą  część  kamio- 
neckiej  i  radziechowskiej  i  mniejsza  część  złoczowskiej.  Mniejszy 
obszar  dorzecza  styrowego  zajmuje  północny  rąbek  mapy  zło- 
czowskiej ,  część  mniejsza  mapy  kamioneckiej  i  radziechowskiej, 
tudzież  cała  mapę  brodzką  i  szczurowicką.  Dział  wodny,  zarazem 
główny  europejski,  pomiędzy  dorzeczami  obu  tych  rzek  spuściwszy 
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sit;  z  krawędzi  podolskiej  w  okolicy  Oleska  i  Ożydowa  przewija 
bit*  samym  niżem  na  Chołojów,  Badzieebów  i  Stojanów. 

Na  szczególniejszą  uwagę  zasługują  tu  rozległe  |,błota''  ni- 
żowe, tak  u  podnóża  samej  krawędzi  podolskiej  na  żródłowukadi 
dopływów  hugowych  i  styrowych  jakoteż  wśród  samego  niżu,  np, 
błoto  Cbołojowsko-Czanyskie,  pomiędzy  Wolica  Komarowa  a  Sua- 
nem,  pomiędzy  Radziechowem  a  Niemiłowem,  Krzywem  a  Ohla- 
dowem  (Makowczyzna),  Hukaniem  a  Łopaty  nem  (Zahajki).  Naj- 
większe moczary  (rudawiny)  pomiędzy  Dmytrowem,  Połoniczna 
a  Toporowem  i  Czanyźem,  na  15  km.  przeszło  długie  a  2— 4  km. 
szerokie,  należą  już  do  styrowego  zlewiska. 

Z  powodu  bardzo  słabego  spadu  dopływów  tak  bugowyeh 
jak  slyrowycb  wstrzymują  się  icli  wody  na  tych  błotach  i  twoną 
rozległe  nii?raz  oparzeliska  i  niedostępne  trzęsawice  tak  otwarte  jak 
śródleśne.  Niekiedy  dopływy  te  ujęte  sa  długiemi  a  nizkiemi  gro- 
blami w  stawy  o  braegach  niewyraźnych,  zarosłych  bujna  trzciną 
i  sitowiem.  Z  wyjątkiem  stawu  Leszniowskiego  na  Sołonce  i  Boł- 
durskit^go  na  Bołdurce,  wszystkie  stawy  zajmują  obszary  stosunkowo 
małe  a  czyste  ich  zwierciadło  miewa  zaledwie  kilka  do  kilkuna- 
stu ha.  W  ogóle  na  całym  niżu  ilośó  stawów  jest  bardzo  nijJa; 
czt;ściej  pomniejsze  dopływy  są  ujęte  w  młynówki,  zabagniajace 
jeszcze  bardziej  przybrzeżne  obszary. 

Rzeźba.  Już  przy  podziale  niżu  na  pasy,  uwzględniliśmy 
niektóre  ogólniejsze  rysy  w  rzeźbie  dna  jego  o  nierównomiernie 
wykształconym  naziomie.  Patrzącemu  z  któregokolwiek  wynioślej- 
szego  punktu  kraw(;dzi  podolskiej  wydaje  się  niż  jednostajnie  równa 
)  łaszczyzną,  szeroko  ku  dalekiej  północy  rozprzestrzenioną.  W  od- 
dali bowiem  nikną  wszelkie  nieznaczne  różnice  hypsometryczne 
naziomu  niżowego.  Dopiero  gdy  znajdziemy  się  wśród  niżu  otwar- 
tt^go,  występują  na  nim  lekkie  wypuklenia,  garby,  grzędy  lub  wały 
od  kilku  do  kilkudziesięciu  metrów  wzniesione  ponad  poziomem 
niżu.  W  tych  to  właśnie  nierównościach  naziomu  niżowego  pozo- 
stawiła denudacya  lodnikowa  niezatarte  swe  piętno  równie  wyraźnie 
jak  tuż  na  samym  rąbku  wierzchowiny  podolskiej. 

Najwyżej  wznosi  się  naziom  niżu  w  pasie  południowym,  przy- 
pierającym do  wyżyny  podolskiej,  tudzież  w  północnym  przy  gra- 
nicy krajowej.  Najwyższe  wzniesienia  rzadko  tu  dochodzą  około 
280  m.  bezw.  wys.  i  nie  przekraczają  nigdy  izohypsy  poziomu 
kredowego,  sięgającego  na  samej  krawędzi  Podola  znacznie  powyżej 
800  m.  Różnica  pomiędzy  najwyższym  a  najniższym  punktem 
zbadanego  niżu  wynosi  85  m.  (195  m.  Styr  pod  Strzemilczem  — 
280  m.  Jlogiła  pod  Radziechowem) ;  wysokość  zaś  średnia  wszelkich 
wzniesień  niżowych  waży  się  między  80 — 50  m. 

Na  szczegóhią  uwagę  zasługują  odsypiska  piasków  dylu- 
wialnych,  ciągnące  się  kilku-  nawet  kilkunastokilometrowy  mi  zwa- 
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Jami  (grzędami)  wązkirai  w  kierunku  przeważnie  pnzd-pdwd.  a  nie 
pozostające  w  żadnym  związku  ściślejszym  z  siecią  hydrograficzną. 
Najwyższe  wzniesienia  tych  wałów  odsypowych,  zwanych  tu  pospo- 
licie „garbami"  lub  nawet  „górami",  ważą  się  pomiędzy  10—20  m. 
względnej  wysokości. 

Gdzie  same  gliny  lub  rumosze  większymi  płatami  się  rozwi- 
nęły, tam  także  wznosi  się  zwykle  naziom  do  znaczniejszej  wyso- 
kości, jak  n.  p.  na  Sokalsko-Tartakowskiej  i  Kulikowsko-Gliniań- 
skiej  wyżynie  glinowej  lub  na  Radziechowskich  rumoszach,  rzadko 
jednakże  przekraczają  izohypsę  250  m.  Do  tego  samego  systemu 
wzniesień  niżowych  należą  rumoszowe  wzgórza  w  pobliżu  samej 
krawędzi  podolskiej  (Szopki,  Słowita,  Mitulin,  okolice  Złoczowa, 
Brodów).  Maja  one  również  jak  zwały  piasków  niżowych  bieg 
pnzd  pdwd.  lub  zd-wd.  a  nadto  odznaczają  się  na  swym  pnzd.  przy- 
czółku nagłym  spadkiem.  Nachylenie  nierównomierne  stoków  tych 
wzgórzy  ku  pnzd.  i  pdwd.  jest  zgodne  z  nierównoboczn ością  dolin 
i  jarów  wierzchowiny  podolskiej. 

W  rzeźbie  naziomu  niżowego  ważna  także  odgrywają  rolę 
obszary  zapadłe  tak  tuż  przy  samej  krawędzi  podolskiej  jak  na 
otwartym  niżu.  Sa  to  wklęsłości  erozyjne  o  dnie  równeni,  zwykle 
moczarami  torfiastymi  zajęte  czyli  tak  zwane  „błota",  o  których 
już  powyżej  była  mowa  (str.  (>).  Tuż  u  podnóża  krawędzi  i  garbów 
niżowych  są  one  wyrazem  siły  rzeźbiącej  lodowców,  zapierających 
się  o  wysokie  ich  przyczółki  jako  o  tamy.  Wielce  pod  tym  wzglę- 
dem pouczającymi  są  zapadłe  obszary:  pod  Oleskiem,  Jasienowcami, 
Słowita,  Gołogórami,  Mikołajowem  i  t.  p. 

Utwory  geologiczne  niżu.  W  budowie  niżu  biorą  udział  nastę- 
pujące trzy  utwory:  I.  kredowy,  II.  dyluwialny  i  III.  alluwialny. 
Każdy  z  tych  utworów  odgrywa  ważną  rolę  nie  tylko  w  rzeźbie 
i  nawodnieniu  niżu,  lecz  jest  zarazem  podstawa  właściwych  stosun- 
ków fizyograficznych.  Na  odmiennera  wykształceniu  bowiem  petro- 
graficznem  tych  utworów  polega  także  jakość  gleby  rolnej,  łąkowej 
i  lasowej,  powstałej  z  przetworzenia  wierzchniego  calca  czy  to  pod- 
łoża kredowego  czy  dyluwialnej  pokrywy. 

I.    Utwór  kredowy. 

Najgłębszym  podkładem  całego  niżu  jest  kreda  senoń- 
ska,  odsłaniająca  się  wyraźnie  tylko  u  podnóża  krawędzi  podolsko- 
wołyńskiego  płaskowyżu,  gdzie  średnio  wznosi  się  do  8o0  m. 
a  w  najwyższych  punktach  krawędzi  nawet  390  m.  n.  p.  m.  dosięga. 
Na  niżu  odsłania  się  kreda  rzadko  w  naturalnych ,  lecz  głównie 
w  sztucznych  odkrywkach,  szczególnie  zaś  na  rumoszach.  Naziom 
kredy  skutkiem  denudacyi  dyluwialnej  jest  bardzo  nierówny  a  do- 
wodem tego  wysoko  położone  rumosze  i  gliny,  sięgające  nieraz 
powyżej  260  m.  n.  p.  m. 


-^    8    -- 

Kreda  ta  jest  dalszym  ciągiem  lwowskiej,  sięgającej  daleko 
poza  granice  Galicyi  ku  Wołyńskiej  i  Lubelskiej  ziemi.  Występuje 
ona  tu  wszędzie  z  tym  samym  prawie  charakterem  petrograficznym 
jak  przy  krawędzi  podolskiej.  Ku  zachodniej  jednak  części  niżą 
przybiera  ona  coraz  więcej  iłu  a  wówczas  przechodzi  w  szarawo- 
białą  skałę  i  łatwiej  jako  margiel  kredowy  wietrzeje,  łożenie  ma 
jednostajne,  niewyraźnie  jest  uwarstwowana  i  mniej  lub  więcej  do 
płaszczyzny  uwarstwienia  prostopadle  się  oddziela.  W  spojach  warstw 
i  szczelin  je  przecinających  często  jest  wodorotlenkiem  żelazowym 
rdzawo  zabarwiona.  Według  rozbioru  wykonanego  przez  Foullona 
a  podanego  w  pracy  Uhliga  {Geol.  Beschąffh.  einea  TheU,  d.  ost- 
u.  mittelgal,  Tiefebene^  1.  c.  str.  185)  kreda  z  okolicy  Brodów 
wykazuje  skład  następujący: 

Węglanu  wapniowego 94:34 

Krzemionki 2*85 

Węglanu  magnowego 1*81 

Glinki  z  śladami  tlenku  żelazowego      .     .       1*05 

Razem     \     \     .   10005 

Ku  swej  powierzchni  kreda  ta  jest  działaniem  przesuwających 
się  lodowców  nieraz  do  głębokości  zwyź  metra  rozruszana  i  prze- 
obrażona w  miękka,  mocno  skruszała  skałę,  przechodzącą  w  bi«ła 
glinę  rumoszowa  (używana  przez  mieszkańców  tutejszych  do 
bielenia  chat  albo  także  gdzieniegdzie  do  wypalania  cegieł).  Biała 
tę  glinę  przykrywa  bezpośrednio  albo  czarnoziem  rumoszowy  albo 
piasek  wchodzący  w  zmiennej  ilości  także  w  skład  tegoż  czarno- 
ziemu,  którego  grubość  rzadko  dochodzi  1*5  m.,  zwykle  zaledwie 
0*5  m.  W  przeważnej  atoli  części  niżu  przykrywają  kredę  piaski 
i  gliny  dyluwialne  jednostajnym  płaszczem  do  kilkunastu  metrów 
grubym.  Z  głębszych  pokładów  wydobyta  twarda  opoka,  nierozru- 
szana  wodami  dyluwialnemi,  służy  w  niektórych  okolicach  do  wy- 
palania niezgorszego  wapna. 

Bezpośrednio  odsłania  się  kreda  w  niewielu  tylko  punktach, 
tak  wzdłuż  brzegów  Bugu  jak  jego  dopływów,  tak  w  pasie  połu- 
dniowym (np.  w  okolicy  Mikołajowa,  Glinian,  Zeniowa,  Krasnego, 
Buska  i  t.  d.),  jak  w  północnym  (np.  w  Steniatynie,  Tartakowie, 
Leszniowie  i  t.  d.)  i  środkowym  (np.  w  okolicy  Kamionki  Strumi- 
łowej,  Sielcu,  w  samych  Brodach,  Gajach  Starobrodzkich,  w  wrzyn- 
kach  toru  kolejowego  pomiędzy  Ożydowem  a  Brodami  i  t.  d.). 

Ogromne  płaty  kredy,  wydzielone  przez  Uhliga  i  Hilbera 
są  rumoszami  kredowymi,  a  zatem  utworami  dyluwialnymi;  miałyby 
one  swe  znaczenie  tylko  na  całkiem  odkrytej  mapie  po  usunięciu 
rumoszów.  W  przedstawieniu  kartograficznem  ograniczyliśmy  się 
tylko  do  rzeczywistych  odsłonięć  kredy  a  nie  objęliśmy  wytworzo- 
nych z  niej  glin  białych  i  rumoszów  jako  oddzielnego  utworu  dylu- 
wialnego. 
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Czy  warstwy  kredy  na  tej  części  niżu  sa  zupełnie  poziomo 
ułożone,  czy  też  posiadają  jakie  nachylenie,  na  razie  w  braku 
widocznych  jakichkolwiek  zaburzeń  tektonicznych  trudno  orzec. 
Pod  względem  petrograficznym  ta  tylko,  już  wyżej  wspomniana 
zachodzi  różnica,  że  skała  ta,  na  wskroś  jednostajna,  ku  zd.  więcej 
niż  ku  wd.  jest  ilastą.  Prawdopodobnie  też  jest  ona  na  wschodnim 
obszarze  niżu  starszą  a  zatem  ku  zd.  rzeczywiście  byłaby  lekko 
nachylona.  Nieco  dalej  ku  wd.  już  na  wierzchowinie  podolskiej  nad 
Seretem  górnym  (pomiędzy  Pieniakami  a  Załoźcami)  pojawiają  się 
w  tej  kredzie  krzemienne  buły,  cechujące  już  nieco  starsze  ogniwo 
senonu  (a  może  nawet  w  części  turonu). 

Że  miąższość  całego  utworu  kredowego  musi  być  znaczną, 
wnosić  już  można  z  różnicy  jej  naziomu  tak  bliższych  jak  dalszych 
punktów.  Z  porównania  odleglejszych  punktów  w  Gołogórach  lub 
Woroniakach,  gdzie  na  samej  krawędzi  podolskiego  płaskowyżu 
odsłania  się  kreda  dopiero  przy  izohypsie  390  m.,  z  najniższym 
przy  Sterkowcach  (195  m.),  wynosi  ta  różnica  prawie  200  m.  (ściśle 
195  m.).  Jaką  zaś  jest  bezwzględna  miąższość  całego  utworu  kre- 
dowego na  niżu,  jedynie  głębokie  wiercenia  mogłyby  rzecz  tę  roz- 
strzygnąć. Prawdopodobnie  wypełnia  tu  kreda  jak  w  okolicy 
Lwowa  (gdzie  nie  przebito  jej  jeszcze  w  501  m.)  zagłębie  tekto- 
niczne, w  które  starsze  utwory  płyty  podolskiej  ku  pnzd.  zapadają. 

Skamieliny  w  kredzie  całego  tego  obszaru  niżowego  należą 
do  rzadkości  z  wyjątkiem  jedynej: 

Belemnitella  mucronata  Schloth.,  która  prawie  wszędzie  w  niej  się 
znajduje,  częściej  atoli  wypłókana  i  otoczona  wśród  żwi- 
rów dyluwialnych  lub  wraz  z  narzutowymi  otoczakami  na 
rumoszach.  Z  innych  skamielin  spotyka  się  częściej  tylko: 

Inoceramua  sp.,  w  licznych  ułomkach,  szczególnie  w  wschodniej 
części  obszaru  niżowego  (np.  pod  Leszniowem),  częściej 
jednak  w  żwirowiskach    rumoszowych  wraz  z  poprzednią 

Terehratula  carnea  Sow.,  w  ogólności  bardzo  rzadka. 

Grania  afF.  costata  Sow.,  w  żwirze  dyluwialnym  i  w  glinie  rumo- 
szowej  bardzo  rzadka. 

Ananchytes  ovata  Lam.,  rzadka. 

Galerttea  sp.,  b.  r. 

Lamna  sp.  Otoczone  zęby,  prawdopodobnie  należące  do  tego  lub 
pokrewnego  rodzaju,  znajdywane  także  w  żwirze  dyluwial- 
nym. 

Prócz  tych  kilku  skamielin  spotykajii  się  bardzo  rzadko 
mszywioły  i  kolce  jeżowców.  Sa  to  te  same  formy,  jakie 
w  ogólności  znamionują  kredę  senoiiska. 

Atliu  geologiczny.  Zeii/.yt    VII.  2 


-^     10    - 


2,    Utwór  dyluwialny. 

Bezpośrednio  na  kredzie  aż  po  krawędź  podolska  rozpoście- 
rają się  rozmaite  złozyska  utworu  dyluwialnego,  tworzące  nieró- 
wnomiernej miąższości  pokrywę,  złożoną  z  rumoszów,  narz li- 
towych głazów,  żwirów,  piasków  i  glin.  Utworom  tym 
odpowiada  na  całym  dotychczas  zbadanym  obszarze  niżowym  po- 
rządek następujący : 

A,  Glina  rumoszowa  (lodnikowa  cz.  morenowa)  wraz 
z  głazami  narzutowymi  i  żwirowiskami. 

B,  Glina  uwarstwowana  (polodnikowa  cz.   pustynio- 
wa) wraz  z  piaskami  uwarstwowanymi. 

C,  Glina  nie  uwarstwowana  (stepowa    cz.  nawiana, 
„LOss"  u  Niemców)  z  piaskami   nawianymi. 

Poszczególne  te  utwory  sa  na  mapach  naszych  osobnemi 
barwami  odznaczone,  a  to:  rumosze  (glina  rumoszowa),  głazy 
narzutowe,  żwirowiska,  piaski  i  gliny  (uwarstwowana 
i  nieuwarstwowana  glina  tą  sama  barwą).  Od  wyróżniania  zas 
gliny:  bagiennej,  rzecznej,  rzecznej  z  piaskami  w  myśl  Uhliga 
i  Hilbera  (lacustrer,  fluviatiler,  fluviatiler  Lehm  mit 
Sandbedeckung)  z  powodów  później  wyłuszczonych  odstąpiono. 

AJ  Glina  rumoszowa  (lodnikowa  cz.  morenowa),  głazy  narzutowe 

i  żwirowiska. 

Glina  rumoszowa.  Wierzchnia  warstwa  kredy  uległa  na 
całym  niżu  })rzeobrażeniu  pod  wpływem  przesuwających  się  lodow- 
ców. Jest  ona  do  głębokości  kilku  decymetrów,  gdzieniegdzie  zaś 
głębiej  tak  rozruszana  i  rozmyta,  że  wytworzyła  się  z  niej  miękka 
biała  glina,  ilasta  z  odcieniem  ziclouawym  niekiedy  z  siadami 
uwarstwienia,  często  z  geodaini  wapie.imcmi  (grzechotki),  wtrąconemi 
ziarnami  piasku  lub  okruchami  a  nawet  głazami  znaczniejszej  obję- 
tości tak  trzeciorzędny  cli  jak  starokrysztalicznych.  Niekiedy  bezpo- 
średnio na  kredziti  zamiast  białej  gliny  rumoszowej  ułożyła  się  bru- 
natna glina  lodnikowa  niewarstwowana  tłusta  i  zwięzła,  zawierająca 
wtłoczone  głazy  narzutowe,  jak  np.  tuż  przy  Kamionce  Strumiłowej 
na  Batiatyckiem  polu  kamiunnem. 

Ku  spodowi  przechodzi  ^liiia  biała  zwolna  w  lite  pokłady 
kredowe,  jak  np.  w  okolicy  Krasnego,  Buska,  Kamionki  Strumi- 
łowej i  t  d.,  a  odcina  się  zwykle  ostro  od  piasków  i  gliny  uwar- 
stwowanej.  a  gdzie  brak  tejże  |)okrywy,  tam  przechodzi  w  czarno- 
ziem  wapnisty,  tworzący  rozległe  płaty  rumoszowej  gleby. 

O  tej  glinie  białej  czyli  rumoszowej  wyrażii  się  Dr.  W.  Uhłig 
w  sposób  nastę|)ujacy  (1.  c.  str.  219):  „Podobieństwo  tego  utworu 
do  kredy  białej  jest  tak  wielkie,  że  na  pierwszy  rzut   oka  oba  te 
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utwory  łatwo  pomieniad  można.  Obecność  jednakże  prawdziwych 
geodów  (LOsskindel)  jakoteż  piasku  umożliwiają  ich  wyróżnienie". 
Ponieważ  ta  gh*na  miejscami  zwolna  przechodzi  w  glinę  uwarstwo- 
wana,  skłania  się  Dr.  W.  Uhlig  do  uważania  tych  młodszych  zło- 
żysk  dyluwialnych  wogóle  tylko  za  przetwory  białej  kredy  (1.  c. 
8tr.  220). 

Rumosze  sa  albo  wierzchnim  przetworem  gliny  białej  albo, 
w  braku  tejże,  gruzowatego  podkładu  (rumowiska)  kredowego. 
Ciemna  popielata  lub  prawie  czarna  swą  barwę  zawdzięczają  rumo- 
szowe  gleby  tym  samym  czynnikom,  co  czamoziem  stepowy.  Na- 
leżą one  więc,  ściśle  rzecz  biorąc,  już  do  utworów  alluwialnych,  ale 
ponieważ  pozostają  w  bezpośrednim  związku  z  najstarszymi  dylu- 
wialnymi  utworami,  przeto  łącznie  z  nimi  są  na  naszych  mapach 
wydzielone  i  osobną  barwa  odznaczone. 

Gleba  riimoszowa  jest  zwykle  mocno  wapnista,  ilasta  zwykle 
ciężka,  rzadziej  lekka  i  torfiastą  (borowina)  a  wówczas  po  wysu- 
szeniu łatwo  się  rozsypującą.  Zwykle  zawiera  mniej  lub  więcej 
przymieszanych  ziam  piasku,  okruchów  kredowych,  litotamniowych 
lub  skał  starokrysztalicznych,  szczególnie  tam,  gdzie  cieńsza  po- 
krywa się  rozwinęła.  Miąższość  rumoszów  rzadko  jest  większą  od 
metra,    zwykle   znacznie  mniejsza  zaledwie  2 — 3  dm.  dochodzącą. 

Rumosze  występują  na  całym  dotychczas  zbadanym  niżu 
bądź  większymi  bądź  mniejszymi  płatami,  szczególnie  zaś  w  pcU- 
nocnym  (rumosze  radziechowskie ,  leszniowskie)  i  w  południowym 
pasie  (rumosze  skwarzawskie,  oUzanieckie,  kraśniariskie  i  t.  d.) 
tudzież  przy  samej  krawędzi  podolskiej  (wzgórza  rumoszowe).  Często 
obrębiaji  je  piaski,  tworzące  nawet  wśród  nich  mniejsze  lub  większe 
wysepki  nie  tylko  w  zaklęsłościach  lecz  tak?e  na  wyższych  pun- 
ktach. Rzadziej  na  tych  płatach  rumoszowych  ułożyły  się  piasko- 
wate gliny  uwarstwowane  (np.  w  okolicy  Radziechowa,  Pawłowa). 

W  miejsce  rumoszów  tak  Uhlig  jak  Hilber  wydzielili  tylko 
obszerne  płaty  kredy  senońskiej.  Tym  sposobem  na  ich  mapach 
zaciera  się  różnica  pomiędzy  rzeczywiście  odsłonięta  kredą  a  ukrytą 
pod  glina  biała  i  żwirowiskiem  rumoszowem.  O  tyle  więc  uzasa- 
dnionem  jest  to  wydzielanie  samej  tylko  kredy  na  ich  mapach, 
o  ile  uważali  glinę  białą  i  rumosze  za  jej  wierzchnie  przeobrażone 
pokłady,  jako  utwór  eluwialny  na  tem  samem  miejscu  z  materyału 
kredowego  utworzony. 

Odrębny  skład  gleby  nimoszowej  wywołuje  właściwa  stepowej 
wierzchowinie  podolskiej  Horę  i  faunę  nietylko  tuż  przy  krawędzi 
podolskiej  lecz  daleko  na  otwartym  niżu.  Obszary  to  przeważnie 
opolne,  nadające  się  do  uprawy  zboża  przedniejszego  i  roślin  stra- 
kowych.  Lasów  tu  mało.  Dab  i  grab  główną  w  nich  odgrywają 
rolę  a  sosna  pojawia  się  tam  tylko,  gdzie  do  rumoszów  w  znacz- 
niejszej ilości  piasek  jest  przymieszany. 


~     12    — 

Żwirowiska  i  (fłazy  narzutowe.     Już  w  g:linie  bi^ej.  I 
utworzonej  ze;  zmiażdżenia  i  zwietrzenia  kredoweitro  rauiowiskA.  spo*  I 
tykajji    Bi*;   często    obok    gruzowatych    okruchów   skały  kredowq 
i  wypłukanych  z  niej  belemnitów,  inoceraniów  i  t.  p.  żwiry,  ztomy 
i  otoczaki  skał  miejscowych  ^wchodzące  w  skład  zmyte]  pokrywj 
trzeciorzędnej  <  i  zamiejscowych   tak   osadowych  jak    starokrynti- 
licznych.     Znaczniejszej  nawet  objętości  bryły  są  w  tę  b«ałą  glinę 
hib  w  słabo  jeszcze  rozruszaną  wierzchnią  warstwę  kredy  wtrącone, 
jakijy  wtłoczone.  Żwirowiska  te  zatem  wraz  z  głazami  narzutowymi 
ziŁJmuja  sam  npód  utworów  dyhiwialnych  jako  najstarsze  ich  złoir- 
»ka.  One  lo  tworzą  owa  warstwę  wytokowa  '  „Geschiebeschichte'^] 
Uhliga.  niejednostajnie  rozwinięta,  jako  bezpośrednią  pokrywę  zwie- 
trzałej kredy  a  w  braku  górnych   ogniw  dyhiwialnych.    szczegól- 
nie na  rumoszach  otwarte    „Kamienne  pola^,   znane  z  wielu  pun- 
któw zbadanego  niżu.  ścisły  ^tnsunek,  jaki  zachodzi  pomiędzy  glini 
rumoszową  i  dolną  uwarstwowana  a  tenii  złożyskami.  zniewala  nu 
uważać  je  jako  niateryał  morenowy  osiidzony  przez  lodowce  a  póź- 
niej przez  wody  ifxlowcowe  częściowo  przełożony.  Większe  bowiem 
kilku  lub  kilkunastocentnarowe  bryły  tak  skał  krystalicznych  zamiej- 
scowego (n\),  amfibolity  w  Steniatynie)  jak  bryły  piaskowców  kwar* 
cytowych  miejscowego  pochodzenia  (np    pomiędzy  Kamionką  Stru- 
miłową  a  Batiatyczami)  pozostały  na  tem  samem  miejsca,   dokąd 
je  siła  lo<lów  przesunęła. 

W  glinie  uwarstwowanej  zajmują  te  żwirowiska  i  głazy  na- 
rzutowe sariiJi  jej  część  dolną,  ku  górnym  jej  warstwom  są  coraz 
rzad8Z(}  i  drobniejsze  a  w  nieuwarstwowanej  glinie  brak  ich  zupełnie. 

Nąjpospolitszeini  są  bryłki  głazów  narzutowych,  star.  kryształ, 
dochijilzące  wielkości  pięści,  rzadsze  2  dm.  średnicy.  Znacznie 
większe  są  kwarcytowe  piaskowce  narzutowe  miejscowego  pocho- 
dzenia, i)()iiłięrlzy  którymi  nierzadkie  sa  bryły  1 — 2  ra.  średnicy 
mające.  Mniejsze  głazy  są  zwykle  dokładnie  otoczone  i  ogładzone, 
większe  posiadają  zwykle  kształt  złomów  równoległościennych  z  oto- 
czonemi  krawedziann*.  Kysów  lodnikowych  na  głazach  zbadanej 
cz(;ści  niżu  nigdzi<'^  nie  dostrzegłem. 

Narzutowe  głazy  zbadanego  obszaru  dzielą  się  pod  względem 
swego  petrograficznego  złożenia  i  pochodzenia  na: 

a)  8  t  a  r  o  k  r  y  s  z  t  a  H  c  z  n  e ,    pochodzenia    zamiejscowego 
(finlandzkie  i  skandynawskie)    tak  masowe  jak    meta- 
morficzne; 
f>)   osado  w  e  tak  miejscowego  (kredowe,  trzeciorzędne)  ja- 
koteż  zamiejscowego  (północno-europejskie)  pochodzenia. 

Do  skał  starokrysztalicznych  należą:  granity,  syenity, 
dyoryty.  dyabazy,  porfiry,  porfiryty,  amfibolity. 
gnajsy,  łupki  amfibolowe,  łyszczyko we  i  kwarce  w  naj- 
ruzin.iitszYcli  odmianach. 
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Do  skał  osadowych  należą:  x)  zamiejscowe:  kwarcyty, 
>gowce,  krzemołupki,  krzemienie,  &)  miejscowe:  wa- 
leń kredowy  (opoka),  litotamniowy,  słodkowodny, 
aalcedony  i  piaskowce  w  różnych  odmianach^). 

Starokrysztaliczne  głazy  i  żwirowiska  występują  tylko  w  za- 
lodniej  części  północnego  pasu  zbadanego  niżu  pomiędzy  Jastrzę- 
icą  a  Rozdziałoweni  już  w  powiecie  sokalskim ;  skały  zaś  osadowe 
L  porozrzucane  po  całym  obszarae  aż  po  krawędź  podolska.  W  po- 
idniowym  pasie  niżu  główna  rolę  odgrywają  batiatyckie  piaskowce 
warcytowe  wraz  ze  żwirowiskami  skał  trzeciorzędnych  na  rąbku 
ego  pasu  przypierającego  do  krawędzi  Podola.  Szlak  tych  narzu- 
owych  piaskowców  kwarcytowych  przewija  się  od  Kamiennej  Góry 
uż  przy  Kamionce  Strumiłowej  przez  pola  kamioneckie,  Turki, 
fabłonówkę,  Czanyż,  Adamy,  Stołpin  i  Rudę.  Oderwane  od  tego 
zlaku  spotykamy  te  piaskowce  jeszcze  w  zatoce  niżowej  Złoczówki 
>od  samym  Złoczewem  (na  zd.  od  dworca  kolejowego)  u  samego 
odnóża  krawędzi  podoUkiej.  Liczniej  nagromadzone  bryłki  ogła- 
zone  tego  samego  piaskowca  znajdują  się  jeszcze  między  Laszko- 
'em  a  Hrycywola  i  między  Nowosiółką  a  Zadwórzem. 

Żwirowiska  dyluwialne,  złożone  ze  skał  wyłącznie  pochodzenia 
•zeciorzędnego,  spotykają  się  w  pobliżu  samej  krawędzi  podolskiej 
a  oderwanych  od  niej  wzgórzach  kredowych  np.  w  okolicy  Słowity 
Mituhna,  Kniażego,  Kadłubisk  i  t.  d.,  a  najwalniejsze  pod  Smólnem 
okolicy  Brodów,  dostarczajj^ce  żwiru  kolejowego  na  przestrzeni 
amiędzy  Krasnem  a  Brodanii. 

Na  uwagę  zasługują  tak^e  otoczaki  narzutowe  sarmackiego 
ia«ikowca  w  okolicy  Rudy  i  Oczacza  na  mapie  brodzkiej  ze  zna- 
liennemi  skamielinami  Mactra  podolica  i  Eruilia  podoltca. 

Narzutowe  te  głazy  i  żwirowiska  są  według  Dr.  W.  U  li  liga 
.  c.  str.  196)  jako  „Geschiebescliichte"  nie  morena  denna  pierwotną, 
j.  bezpośrednio  działaniem  lodowców  utworzona,  lecz  wielorako 
rzcłoźonym  materyałem  przez  wody  lodnikowe  w  chwili  cofania 
ę  lodowców.  Dr.  W.  Uhlig  wyraża  się  o  tern  w  sposób  następu- 
^cy:  Wir  haben  es  aiso  hier  nicht  mit  der  gewohnlichen  ais  Grund- 
orUne  anzusprechender  Form  der  Geschiebelelime  u.  Sande  zu 
lun,  sondem  mit  einer  Randfacies  (1.  c.  str.  196),  a  dalej:  Wenn 
an  die  fluviatile  Entstehung  des  Losses  zugiebt,  stelit  sogar  der 
nnahme  nichts  im  Wege,  dass  wenigstens  ein  Theil  der  Geschiebe- 
rande  gleichzeitig  mit  dem  Loss  gebildet  worden  sci  (1.  c.  str.  197). 
a  mało  jednak  uważa  Dr.  W.  U.  na  stosunek   morenowej    gliny 


')  Pierwszy  rozbiór  szczej^ófowy  znpoiiiocą  szlifów  mikroskopowych  wszyst- 
ch  tych  skał  narzutowych  }>od{if  Dr.  V.  llilber  w  swej  pracy:  Erratische  Ge- 
une  det  gedizUchen  IHluvinm$.  (SitziiiigHberichte  d.  k.  Aka<iemie  d.  Wiss.  in  Wien. 
1  XCVIU.  Abth.  1.  188y;. 
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białej  do  tycb  złożysk,  która  zupełnie  odpowiada  glinie  źwirowq 
północno-nieniieckiego  niżu.  Właśnie  w  tej  białej  glinie  tkwi  naj- 
więcej głazów  narzutowych  starokrysztalicznych  a  pod  sama  Ki- 
niionka  Strumiłową  w  równorzędnej  jej,  tłustej,  żółtej  glinie  nieuw»^ 
stwowanejj  leżji  rozrzucone  głazy  piaskowca  kwarcytowego.  Mamy 
więc  i  tutaj  gliny  żwirowe,  podobne  do  tych,  jakie  je  Penck  opi- 
suje*.: „augenscheinlich  stark  gepresste  Grundmasse,  in  welcher  die 
6esteinsbl5cke  yOllig  regellos  zerstreut  liogen,  geradezu  eingekneM 
sind".  (Penck,  Zeit.  d.  deut.  geol.  Gesell.  1879  str.  118).  Zreaitą 
sam  Uhlig  w  kilku  punktach  to  samo  spostrzegał,  a  mimo  to  twie^ 
dzi,  że  „davon  ist  in  der  nordostgalizischen  Tiefebene  niehts  zu 
sehen"  (^str.  196),  widząc  w  nich  tylko  złożyska  wielokrotnie 
przełożone  przez  wody  polodnikowe.  Bardzo  jednak  wąt- 
pimy, czy  po  ustąpieniu  lodowców  kilkucentnarowe  bryły  mogły 
być  przez  te  wody  ruszone.  Zdaniem  naszem  pozostały  one  na  tern 
samem  miejscu,  dokąd  je  przesunął  lodowiec,  a  tylko  drobniejsze 
bryły  i  żwirowiska  uległy  przełożeniu  przez  wody  z  pod  jego  przy- 
czółka wypływające. 

B)  Glina  a  warstwo  waua  (polodnikowa)  wrAc  z  piaskami. 

Gliny,  podobnie  jak  rumosze,  vsą  nierównomiernie  na  zbadanej 
części  niżu  rozmieszczone.  W  pasie  północnym  zajmują  one  zacho- 
dnią połać  pomiędzy  Wolica  Komarowską,  Tartakowem  a  Stojano- 
wem,  tudzież  prawie  całą  mapę  steniatyńską  i  część  leszniowskiej 
na  samym  rąbku  w  okolicy  ilikolajowa:  w  południowym  zaś  pasie 
cały  płat  między  Mikołajowein,  Kamionką  Strumiłową  a  Buskiem, 
jakoteż  jstoki  zatok  niżowych  przy  samej  krawędzi  Podola.  Pomniej- 
szymi płatami  występują  ^liny  wśród  piaszczystych  obszarów,  szczegól- 
nie zaś  nad  wodami  płynącemi,  jak  np.  wzdłuż  Bugu  i  jego  do|>ływów. 

Gliny  te  w  dolnej  swej  części  są  wyraźnie  uwarstwowane, 
im  bliżej  spągu,  tem  więcej  przybierają  piasku,  okruchów  kredo- 
wych lul)  żwiru  rozmaitego  pochodzenia,  smugami  lub  gniazdami 
płaskosoczewkowatenii  rozwiniętych  albo  zwolna  przechodzą  w  ru- 
moszowa  «::line  biała. 

Stosownie  do  ilości  piasku,  nagromadzonego  żwiru  drobnego, 
zabarwienia  wodorotlenkiem  żelazowym  i  t  d.  charakter  petrogra- 
ficzny gliny  uwarstwowanej  jest  bardzo  zmienny.  Zwykłe  ubarwienie 
jej  jest  żółtawo -brunatne;  często  jednak  jest  ona  sina  lub  rdzawa 
a  bywa  tak  mocno  wodorotlenkiem  żelazowym  przejęta,  że  w  samym 
jej  spągu  wytwarzają  się  często  płaskury  limonitu. 

Ku  górze,  szczególnie  przy  znaczniejszej  miąższości,  przecho- 
dzi ta  glina  zwolna  w  nieuwarstwowaną,  jednostajną  i  prostopadle 
się  oddzielającą  („Loss'^).  Przejście  to  bywa  zwykle  tak  łagodne, 
że  jedynie  tylko  uwarstwienie,  w  braku  innych  znamion,  wyróżnia 
tę  glinę  starszą,  wytworzoną  przez  peryodyczne  zalewy  wód  lodni- 
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ptujujch  od  nienwarstwowanej  jako  najmłodszego  Utworu,  dyla- 
i'^ialnego.  Jnź  Dr.  W.  Uhlig  zwrócił  na  to  samo  uwagę  (1.  c.  str.  218), 
^- '^•yraźając  się,  że  jedne  i  tę  sama  glinę  można  uważać  tak  za  uwar- 
^:  %tvrowaną  jak  za  nieuwarstwowana. 

Główna  cecha  paleontologiczną  uwarstwowanej  gliny  jest  wła- 
du^iwa  fauna  mięczaków  tak  lądowych  jak  bagiennych,  posiadająca 
'^rybitny  charakter  arktyczny.  Skorupy  wątłe  tych  mięczaków 
%ą  albo  całe  zachowane,  nawet  wśród  żwirowisk,  albo  szczególnie 
"tun,  gdzie  glina  uwarstwowana  jest  więcej  zbitą,  tak  rozkruszone, 
ile  z  drobnych  ich  cząstek  nawet  rodzaju,  do  którego  przynależą, 
cznaczyó  nie  można. 

Poczet  tych  mięczaków  na  zbadanej  dotychczas  części  niżu 
jest  następujący: 

1.  Heliz  hisptda  L.  var,  septentrionałts  Cl.  b.  p. 
*2.       „      tenuilabria  Braun  r. 

3.  p      ałricUa  MiUL  var:  Nilsontana  Back. 

4.  Kerophila  ałriata  Miill.  p. 

5.  Pupa  muscorum  L.  b.  p. 

*6.       „      columella  Mart.  (Tartaków)  b.  r. 

7.  „      edentula  Drap.  (Horbków)  b.  r. 

8.  Succinea  oblonga  Drp.  b.  p. 

9.  „         Pfetfferi  Rosm.  var,  dilumana  p, 

10.  Limnaea  palustria  MtiU.  v.  fuBca  Pfeif,  p. 

„  „  j^      V.  septentrionałts  Cl. 

11.  „         peregra  Mtill.  b.  r. 

12.  „         truncatula  MuU.  r. 

13.  Planorbis  margmatus  Drp.  p. 

14.  „  rotundatus  Poir.  p. 
16.          „          glaber  Jeffr. 

16.  Valvata   sp,  cf.  macrostoma   Steen.  (Steniatyn).  b.  r. 

17.  Sphaertum  corneum  L. 

18.  IHsidium  amnicum  Mtill.  nad  Bugiem  b.  p. 

19.  „         sp.  cf.  Jossarinum  Cl.  (Horbków)  b.  r. 

•  Najbardziej  cechującerai  przewodniemi  formami,  których  nie 
brak  prawie  w  żadnym  przekroju,  sa:  H,  htspida  L.,  Pupa  musco- 
rum. L.  i  Succinea  oblonga  Drap.  Gwiazdką  oznaczone  sa  gatun- 
kami, żyjącymi  po  dziś  dzień  tylko  w  północnej  Europie. 

Bardzo  rzadko  w  samym  spągu  tej  gliny  napotykają  się 
szczątki  dyluwialnych  ssawców,  jak  np.  w  Steniatynie,  gdzie  po- 
między złożyskami  żwirowemi  znalazłem  zab  trzonowy  mamuta 
{Elephaa  prtmtgentus), 

Uwarstwowana  glinę  nadbuźną  wydzielił  Dr.  W.  Uhli^  jako 
tak  zwana  „glinę  rzeczną"  fFluyatiler  Dilu viallehm, 
która  o  tyle  na  tę  nazwę  zasługuje,  o  ile  wzdłuż  wód   płynących 
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Hilnioj  niź  ^<lzicin(lKiej  jest  roKwinict^i^  ale  w  braku  mięczaków,  wla- 
Hciwycli  mocni(»j  prądujacym  wodom  rzecznym,  za  rzeczna  w  acisłem 
U\^o  nłowa  znaczeniu  uważana  być  nie  może.  Żwirowisk  rzecznych 
w  tej  glinie  nie  napotykamy  wcale  a  cienkoskorupne  mięczaki 
bagienne  lub  lądowe,  zachowane  zwykle  w  cało8ci,  z  wyjątkiem 
tylko  dwu  gatunków:  Pi^idium  amnicum  MCill.  i  \  alvata 
Hp.  ef.  macroBtoma  Steen.  wręcz  przeciw  rzecznemu  powstania 
tej  gliny  przemawiaj^];. 

Piaski  /ajmujfi  głównie  pas  środkowy  niżu  tak  na  dorzecza 
bugowem  jak  styrowcnj.  Tworzą  one  stosunkowo  cienką  pokrywę 
na  białej  glinie  rumoszowej  lub  wprost  na  zwietrzałej  kredzie  (ramo* 
Hzowej).  Uziulko  odsłaniają  się  szczere  piaski  jako  wjdiuy,  np.  pod 
Kamionka  Strumiłową  (wd.\  Kudą  nad  Bugiem,  w  Susznem,  pod 
l\ł|K)rowem,  Wolicą  Drewlaiiską,  w  okolicy  samych  Brodów.  Sta- 
nisławozyka  i  t.  d.  zwykle  w  pobliżu  wód  (rfynacych  lub  rozległych 
moczarów,  gdzie  występują  jako  odsypiska  na  wysokich  brzegach 
o  t> — 10  m.  wyżej  pt>nad  zwykłym  stanem  wód  powyżej  linii  wy- 
lewów wiosennych  pi>łożone.  Na  nich  to  znajdują  się  często  ślady 
dawniejszej  kultury  z  epoki  neolitycznej. 

Piaski  te  różnią  się  zupełnie  od  obecnego  odmiału  rzecznego 

i  nie  z^^wicraja  wcale  skorup  tegoczesnych   mięczaków  rzecznych. 

Natomiast    często   spotykają  &ię  w  nich  okruchy  skał   starokrysta- 

ho/.nyoh  w  pitstaci  ziarn  ortoklazu  czerwonawo  zabarwionej.  Takie 

samo  piaski  zajmują  nadto  t^ikże  i  ubsz^iry  zdała  o^l  j-łynacych  w.>d 

polo.\ono    i    na    znao/nie    wyższych    punktach    naziomu    nż:we^o. 

\Vri»s/oie  w  wielu  punktach  sa  one  w  bezjlośridnim  związku  z  i^sr- 

sl>vvnvana  Łilina  d\luw:ahią,  w  kiór^  ku  g'r2e  zwolna   pr:e:*:::«i2ą 

^^up.  w   Kakobutaoli.  łVi»u.  anach,  Sjia^ie,  Kudzio  :  l.   i  .    I^jjk:  :e 

s;i  iatem  rvwr,vTzędr.o    ^łvb>zYiii    jvrvla-.iom    ^l:-y    uwir>i:-*^  -^izr- 

p:a>kowatej,  a  rJwuioj  'ak  te  uiw^r^m  w-d  lo-ini  r-w  y^jii.  trr-.-^A- 
•         .      .   *  .  •     ,  .  ,.     .      .  -  -     , 

is^*Yo:i  <ii*  w  Oi:v  *::  so:  i\on  >amv^u  ZiiLvj»afveu  '.-^szarjw  z^:; ▼■.".!. 

jakimi  obocr.ie  w^«dy    r«:;i:u  i  ^Tyra  s>  prze»:iaia- 

Piaski  :o  :^:i  tak.*'.-  w  s*ym  *:xi^u  w  L-.iik.z:  >::*:iz.ii  i  n- 
\\w>:  ;i  lu : ,  a  o  k :  .>  r  \  o ::  s;i  ^  w  \  k !  e  Li  r. :  v5:uir.  e.  o  i  -ja : :  ;  t  ■: ;  r^ :  u  i  i : 
j  V*  rv.\i  V,  ;o  1 .  XV : ::  y  o  I;  :  w .  r.*  a  ::; : .  i  • '  -;  ■  I  u  1-  w :  ■:  k?^c  ^  t  d  :  y .  ■  ii  z  ■_ .  z*:  c 
V ' ra:; \  j o n; .  J a l^ł ^  ::>.  w k.^ .  L* :i c v. ; .  a  em .  N ics: jlz. : .  \::\' .  1  "Tt ^ *» r  az:: 
:  : -  vi .  P r." e :;: .» w : .i  z.i  i'  ir.  :  .i  k.. e  :  :. ir  f  rz r j'  .LSZ^:  j.\  » z : sJ  •.•i.  z* : . i:  ^x. 
-  k : .  :\  i;v' :  j  ^  %v ,  i  u  r.  A<y , ..  zć  w  .  ó  ą  j.i?  x  .  rz ą  w  :u:<  JaCi :  z  ł.  r  a. :  hr  :z 
j.v z *. -• '.'   C :>. '  :z .     : ■•* : r.\^  r . z. : ^'i -.    . .» ^ z.i  :   . i  ll. 

y. :  .w:  ^ : v  c^v  i  ri ;.  z  z >z  .£.\.  za  ;  a -k  w  y .  z  5^:  j  y  >k  -m  t^..  ©;  ?i?rizn: 
v'  k ;  i ;  !  >  : :.  w  -  •  i » ..  z  -  . .  z  A  ^^  .  -i k z  -  - :  z  * k-r^*  ^t -jiisjTf  -j  z  •  zir^  - 
w-sk  r.  t    :u.  ::a    *   :- ;   :z.rrie     ..■  >zu:.  v^*i^.^     .cwc. 

Na  : y j  . .    . '. i>z  . r^^  1: .    z  i : . -    z  a >k:    pjLZ z;  u  r rwc%  ^:ł_'s%     — Z3»> 
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przeważnie  orl  zd.  ku  wtl.  Są  one  zalmlwie  do  10  metrów  ponad 
moczarowatŁ^m  i  tortiastfni  dnem  niżu  wzniesione  a  ciągną  się  nieraz 
na  dlugośd  4  —  8  kn^,  Grzbietem  tych  praedlugich  garbów^  zwa- 
nych przez  Uhlrga  danami  („8anddunen")^  trzymają  się  głównie 
śródleśne  drożyny.  Tamj  gdzie  piasek  więcej  przybiera  gliny,  są  te 
wały  mniej  rozwinięte,  krótsze  i  niższe  i  nie  tak  ostro  odcinają 
się  od  niżu. 

Wierzchnia  gleba  tych  piasków,  zawierająca  mniej  Inb  więcej 
próchnicy,  mniej  lub  więcej  glinki  domieszanej,  pnichniejsza  lub 
zbitsza,  żywi  właściwa  rośli nnot^e  do  niej  przywiązaną,  tak  wyższa, 
jak  niższa,  a  z  nią  razem  właściwy  świat  zwierząt.  Panująca  jest 
tu  sosna,  tworząca  z  wmieszanym  dębem  i  brzoza  rozległe  bory, 
z  własciwem  podszyciem  ziebiem  i  krzewowcm.  Dno  borów  sosno- 
wych jest  zwykle  podmokłe,  wyściekme  mcho winami,  borowinami 
Inn  wrzosowiskami.  Tam,  gdzie  glina  piaskowata  przeważa,  dąb 
2  brzoza  wypiera  aosne,  na  moczarów  a  tych  zaś  odstępach  olsza 
z  wikliną  się  rozrasta.  Gleba  to  przeważnie  lasowa,  tam  tylko  prze- 
chodzi w  rolną,  gdzie  glina  w  jej  składzie  większy  bierze  udział. 

€,  GiJoa  nieuwarstwowaua  (stepaw^a)  z  piaskami  nawianymi. 

Powyżej  już  mówiliśmy  o  ścmtej  łączności,  jaka  zachodzi  po- 
między  glina  nwarstwowaną  a  nieuwarstwowaną,  która  tworzy  tejże 
górne  mniej  lub  więcej  rozwinięte  ogniwo.  Typowo  wykształcona 
występuje  ona  jednakże  tylko  na  wierzchowinie  gliniaósko  -  kuli- 
kowskiego  wału,  na  steniatyńsko-tartakowskiej  wyżynie,  w  oko- 
licy Adamówki  na  pnzd.  od  Leszn iowa  i  na  samym  połiidotowym 
rąbku  niżu  w  jego  zatokach  wrzynających  się  w  płaskowyż  po- 
dolfiki.  Glina  ta  przybierająca  coraz  więcej  piasku  ku  swemu  spą- 
gowi przechodzi  zwolna  w  glinę  uwarstwowaiią,  ale  nie  zawiera 
jak  ta  znamiennych  mięczaków  dyluwialnycb.  Odznacza  się  ona 
jednostajnem  pyło watem  złożeniem  i  prostopadła  łupnoscią.  Jeat  to 
glina  nawiana  (stepowa  albo  wiatrówka)  czyli  eoliczna,  zwana 
n  Niemców  „Loss^^m**,  Ku  górze  prjtcchodzi  ta  glina  albo  w  czar- 
noziemna  glebę  żyzna,  podobna  do  stepowej  (podolskiej),  albo  po- 
krywa się  nawianymi  piaskami,  zmieszanymi  z  próchnica.  Piaski 
te  zaledwie  na  kilka  decymetrów  rozwinięte,  tworzące  w  wielu  oko- 
licach bezpośrednią  pokrywę  tak  nieuwarstwowanej  („L(Jss  mit 
Sandbedeckung")  jak  uwarstwowanej  gliny  (^fluTiatiler  Lehm  mit 
Sandbedeckung")  i  ostro  zazwyczaj  od  niej  odcięte,  są  najmłodszym 
utworem  eolicznym  (piaski  nawiane). 

Wydzielone  na  mapach  U,  i  H.  gliny  z  pokrywą  piasków 
Itib  bez  niej,  podobnie  jak  wyróżnione  bagienne  i  rzeczne  ghny 
nie  maja  należytej  podstawy,  sa  to  bowiem  tylko  nieznaczne  od- 
miany petrograficzne  jednej  i  tej  samej  gliny  uwarstwowanej.  Mię- 
czaki za4  w  nich  zawarte  należą  do  tego  samego  paleontologicznego 


|Ce'^logjc/ny.  Zos/jrt    Vn. 
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ogniwa.  Piaski  nawiane  występują  w  stropie  głównie  tylko 
gdzio  glina  nieu  warstwo wana  stosunkowo  nieznaczna  posiada  mią 
S20ŚĆ  albo  wcale  się  nie  rozwinęła,  a  panującą  jest  tylko  glii 
uwartitwowana.  Piaski  te  w  okreBie  stepowym  zostały  działanie  _ 
wiatrów  z  glin  wywiane  i  na  nichże  samych  jako  utwór  eolicznj 
uloiune*  Teorya  zalewów  Uliliga  („Uehert5cbwemnmngs'tlieorie*i 
dobra  jeszcze  dla  gliny  uwarstwowanej,  jak  nie  tlomaezy  nam  po- 
wstania gliny  nieu warstwowej,  tern  mniej  zdoła  nam  wyjaśnić  obe- 
cność tych  piasków,  nie  poBiadajacycE  ani  siadu  jakiegokolwiek 
uwarstwienia  lub  zawartości  organicznych j  świadczących  o  jakim- 
kolwiek   zalewie* 

Mikroskopowe  badanie  gliny  dokonane  przez  Dr 
W,  Uldiga  na  trzech  próbkach  (poehodzacych  z  Suchodołów  w  ok(h 
licy  Brodów,  Rzepniowa  nowego  na  zfL  od  Bui^ka  i  Stojanowa) 
wykazały  po  odszlaniowaniu    obecność   następujących    składników: 

a)  zaokrąglone  ziarna  kredy  wielkości  maku  lub  prosa; 

b)  zaokrąglone  ziarna  piasku,  zwykle  0*2  —  0*5  mm.,  rzadko 
do  O" 7  nim.  grube; 

c)  otwornice  tak  trzeciorzędne  jak  kredowe  i 

d)  bardzo  mało  ziarenek  limonłtn  (szczególnie  w  próbce 
z  Rzepniuwa  nowego). 

Ziarna  kwarcu  naszej  gliny  porównane  przez  Dr.  W.  Uhliga 
z  takiemiż  niemieckiego  „LOsa*u"  róźnia  się  tein,  źe:  po  pierwsze 
znacznie  są  większe,  średnica  bowiem  niemieckich  wynosi  prze- 
ciętnie tylko  004  mm,,  największych  0*2  mm,;  powtóre  ziarenka 
piasku  naszej  gliny  są  zaokrąglone,  gdy  tymczasem  niemieckiego 
^Losfi'n"  zwykle  ostrokrawędziate.  Różnice  te  świadczą  wprawdzie 
o  odniiennem  wykaztak-eniu  petrogratleznem  tego  utworu  u  na« 
a  w  Niemczech,  ale  w  braku  innych  danych  na  razie  byłoby 
przedwczesnem  jakiekolwiek  dalsze  wysnuwać  wnioski. 

Na  obszarach  zajętych  gliną  nieuwarstwowaną  (np.  w  okolicy 
Łuczyc,  Tartakowa  itd.)  zasługują  jeszcze  na  uwagę  jui'  powyżej 
w^spomniane  śródpolne  jeziorka  bez  odpływu  lub  zagłębia  moozaro- 
wate  zarysu  kolistego  lub  eliptycznego.  Jeziorka  te  do  kilku  me- 
trów głębokie  a  do  kilkuset  metrów  nieraz  w  średnicy  mające^ 
rzadko  posiadają  całkiem  czyste  zwierciadło,  lecz  zwykle  dokoła 
sa  ujęte  trzciną  i  sitowiem.  Powstanie  tych  jeziorek  sięga  zapewne 
do  okresu  dyluwialnego. 


3.    Utwory  alluwialne. 

Po  ułożeniu  się  gliny  nieuwarstwowanej  (nawianej)  rzeźba 
całego  obszaru  niżowego  była  wykończona  a  przez  roślinność  tak 
stepową  jak  leśną  do  tego  stopnia  utrwaloną,  że  dzisiejsze  stosunki 
fizyograticzne  sa  tylko  ostatnim    wyrazem    tych    zmian ^    jakie   się 
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odbyły  w  ciągu  dłagiego  trwania  okresa  dyluwialnego.  Mimo  to 
pod  wpływem  podzisdzień  ustawicznie  działających  czynników,  ja- 
idmi  są:  woda,  powietrze,  roślinność  a  wreszcie  i  sam  człowiek, 
nietylko  w  rzeźbie  tego  obszaru  lecz  także  w  składzie  wierzchnich 
osęsci  pokrywy  dyluwialnej  niejedna  zaszła  odmiana,  uwidoczniająca 
się  w  utworach  dzisiejszego  okresu,  a  tymi  sa: 

a)  Próchnica  (gleba  leśna,  łąkowa  i  rolna); 

b)  Osady  rzeczne  i  bagienne, 

c)  Torfy  i 

d)  Rudy  darniowe  (limonit). 

Utwory  te  wymagające  osobnego  przedstawienia  kartografi- 
cznego, na  mapach  naszych  nie  mogły  być  wyróżnione  z  wyjątkiem 
napływów  rzecznych  i  osadów  bagiennych,  w  których  miejscu  po- 
zostawiono zwykle  tło  białe. 

Próchnica.  Zwięzły  kobierzec  roślinny  pokrył  odkryte 
piaski,  rumosze  i  gliny  i  wytworzył  glebę  próchnicową  na  każdem 
podłożu  odmiennie  wykształcona.  Piaski  okryły  się  cienką  warstewką 
lekkiej  „ioroiwiy",  wytworzonej  z  gnijących  mchów  i  wrzosów. 
Opoka  z  pozostałą  cienka  powłoką  białawej  gliny  lodnikowej  zwie- 
trzała w  j^rumoaze^  bądź  ilaste,  bądź  piaskowate,  a  glina  nieuwar- 
stwowana  uwięziona  bogata  roślinnością  stepową  wydała  żyzny 
y^czamoziem^ ,  nieustępujący  podolskiemu.  Gdzie  roślinność  poaylu- 
wialna  uwięzić  nie  zdołała  piasków  lub  późniejsze  trzebieże  wia- 
trom szczególnie  północno-zachodnim  wolny  dawały  przystęp,  tam 
odsłoniły  się  piaski  w  wydmy  pustyniowe ;  gdzie  zaś  gruz  kredowy 
skąpa  żywił  roślinność,  tam  bieleje  opoka  wśród  rumoszowej  gleby. 

Wszelkie  zatem  rodzaje  gleby,  na  rozmai tem  rozwinięte  pod- 
łożu, są  podyluwialnymi  utworami  zwietrzenia  tegoż  podłoża,  prze- 
mieszanymi z  próchnica  roślinną.  Wpływały  tu  rozmaite  czynniki 
rozkładowe  obok  petrograficznego  składu  podglebia,  większa  lub 
mniejsza  tegoż  przepuszczalność,  ilość  opadów  atmosferycznych, 
nierówność  naziomu  i  t.  d. 

Osady  rzeczne  i  bagienne.  Nie  mniej  ważnymi  są 
utwory  alluwialne,  ułożone  przez  wody  bądź  stojące  bądź  płynące. 
Miąższość  tych  utworów  jest  zwykle  znaczna.  Należą  do  nich  na- 
pływy rzeczne  i  bagienne.  Sięgają  one  końca  epoki  dyluwialnej 
i  sa  wyrazem  stosunków  hydrograficznych,  jakie  od  owego  czasu 
na  tej  przestrzeni  kraju  zapanowały.  Szczególnie  wyraźnie  sa  te 
napływy  wzdłuż  Bugu  rozwinięte.  Zajmują  one  całe  dno  tej  doliny 
aż  do  wysokości  około  3  m.  ponad  .  prawidłowym  stanem  wody 
i  tworzą  pierwsza  terasę  wyraźnie  odcięta  od  drugiej  już  dyluwial- 
nej, na  której  przy  najwyższym  stanie  Bugu,  jeszcze  w  wysokości 
4  —  5  m.  widoczne  są  namuliska  najmłodsze  wiosenna  woda  nanie- 
sione (linia  wylewów).  Wniosek  stąd  prosty,  że  koryto  bugowe 
w  ciągu  okresu  alluwialnego  zaledwie  na  5  m.  się  pogłębiło.  Wyżej 


—    20    - 

bowiem  5  m.  nie  spotykamy  nigdzie  naranłuw,  któreby  zawieratt 
tegocsseane  w  Bugu  iyjące  mięczaki,  kości  zwierząt  tegocee«i)jcfl 
lub  inne  jakiekolwiek  ślady  obecnej  flory  lub  fauny. 

Napływy  te  dzielą  się  na  starsze  i  młodsze.  Starsze  łeża  obecnie 
1*6^ — 2  m,  wyżej  ponad  normalnym  stanem  wt>dy  i  zawierają  sko 
nipy  tych  samych  mięczaków,  jakie  dziś  jeszcze  żyja  w  Bug-iL 
Stare  te  narauly  składają  się  badi  z  piasków,  bądź  z  sinych  itów 
piaskowatych,  mocno  przejętych  wodorotlenkiem  żeUzowym  i  w- 
wierają  często  kości  kręgowców,  złomy  zczernialych  pni  drzewnych 
i  t.  d.  Bliższe  zbadanie  tych  dawniejszych  napływów,  rzuciłoby 
wiele  światła  na  ówczesną  iaonę  i  florę  przed  osiedleniem  się  czło- 
wieka. 

W  epoce  napływów  nowszych  znajdujemy  tu  liczne  ślady 
zaludnienia  niżu  nad  brzegami  tak  wód  płynących  jak  moczarów 
rozległych-  Wzdłuż  Bugu  sa  te  ślady  najczęstsze  właśnie  na  dru- 
giej terasie  nadbrzeżnej  (dyluwialnej)»  zaledwie  na  4  —  n  m.  ponml 
zwykłym  stanem  wody  \vzuiesionej.  Liczne  okrzeski  krzemienne, 
strzałki,  toporki^  kamienie  żarnowe,  gładziki  (kamyki  do  szlifowania) 
a  najbardziej  czerepy  naczyń  wypalane  z  gliny  przemieszanej 
z  piaskiem,  kości  łupane  i  t  p.,  znajdujące  się  licznie  po  spale- 
niskach szczególnie  na  piaskach  otwartych  i  wydmach,  świadczą 
wraz  z  porozrzucanemi  po  całym  obszarze  niżowym  mogiłami 
o  pradawnej  kulturze,  jaką  te  okolice  już  w  zamierzchłej  odzna- 
czały się  starożytności.  Nadbrzeżne  te  siedziby  neolitycznych  miesz- 
kańców zarazem  dowodzą^  że  bieg  wód  niżowych  do  lat  kilku 
tysięcy  pozostał  prawie  takim  samym^  jakim  jest  obecnie. 

Torfy,  Na  zapadłych  obszarach  niżowych  tam,  gdzie  czyto 
na  piaskach  czy  nieprzepuszczalnych  glinach  rumoszowych  rozwi- 
nęły się  błota,  jakoteż  wzdłuż  brzegów  leniwie  sączących  wód  btt- 
gowych  i  styrowych,  występują  rozległe  rudawiny  (torfowiska)^ 
które  w  braku  naturalnych  lub  sztucznych  odkrywek  nie  mo^ą 
by 6  nawet  w  przybliżeniu  ani  ze  względa  na  swe  granice  zjiikre- 
ślone  ani  też  co  do  miąższości  ocenione.  Dotycliczas  tylko  w  oko- 
licy Glinian  na  Przegnojowskich  ruda  winach  wzięto  się  do  eksploa- 
towania torfu,  mającego  jednakże  wobec  stosunkowo  jeszcze  bardzo 
taniego  drzewa  opałowego  zbyt  ograniczone  zastosowanie.  Według,' 
Dr,  W.  Uliliga  wykryto  także  w  Bołdurach  (na  pn.  od  Brodów) 
przy  kopaniu  fundamentów  gruby  pokład  torfu,  nie  przebitego 
jeszcze  w  głębokości  6  m,  (1.  c.  str.  222). 

Rudy  darniowe  podobnie  jak  torf  są  wytworem  mocsa- 
rowym.  Drobne  grudki  a  nawet  większe  bryłki  limonitu  napotykają 
się  często  na  piaskach  (np.  w  okolicy  Susznego)  lub  na  rumoszacb 
łąkowych,  W  niektórych  okolicach  to  rudy  w  większej  nagroma- 
dzone ilości  były  dawniej  wytapiane,  a  dowodem  tego  hałdy  żużlowe 
np,  między  Rudą  a  Sielcem  nad  Bugiem. 
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Szczegółowy  opis  topogeologiczny  niiu. 

A.    Dorzecze   Bugu  (Wisły). 
Busk -Krasne  (slup  XII,  pas  5). 

Mikołajów  (305  m.)  zabudował  się  na  samym  rąbku  wału 
dyluwialnego,  który  od  pnwd.  odcina  się  ostrą  krawędzią  od  kotliny 
niżowej,  o  50  m.  niżej  położonej  a  rozpościerającej  się  a,):  do  Pe- 
czeui  i  Sołowej.  U  podnóża  tego  wału  odsłaniają  się  rumosze 
a  gdzieniegdzie  sama  przeziera  kreda  fnp.  przy  krynicy,  poniżej 
mogiły  Mikołajowskiej).  Na  przy  ległem  polu  leży  głaz  narzutowy 
piaskowca  trzeciorzędnego,  zewsząd  opłukany,  do  1*5  m.  długi. 
Obecność  tego,  jak  kilku  pomniejszych  głazów  również  opłukanych 
a  rozrzuconych  u  stóp  mikołaj  o  wskiego  wału,  świadczy  o  silnem 
pradowaniu  wód  polodnikowyeh,  wypływających  z  pod  przyczółka 
lodowca,  który  tu  o  wyniosły  brzeg  się  zapierał.  Inaczej  też  nie 
mo'/na  wyjaśnić  sobie  zarysu  i  rzeźby  całej  kotliny  mikołajowskiej, 
przedstawiającej  się  jako  dno  wygasłego  jeziora  polodowego. 

Solowa.  Za  gorzelnia  ułożyła  się  do  samego  dna  doliny  po- 
toku Tyszkowieckiego  sina  glina  uwarstwowana,  żwirowa,  z  licznymi 
okruchami  belemnitów,  inoceramów  i  czarnych  krzemyków.  Ku 
górze  przechodzi  ta  glina  w  żółta  nieuwarstwowaną  wiatrówkę. 

Podhajczyki.  Po  obu  stronach  doliny  rumoszowej,  rozwiera- 
jącej się  ku  Szopkom,  przegląda  kreda,  odsłaniająca  się  tak  poniżej 
kościoła  jakotijż  pod  punktem  tryang.  289  m.,  gdzie  stoki  kre- 
dowe stepowa  żywią  roślinność  wraz  z  właściwą  fauną. 

AifredÓwka.  Pomiędzy  Szopkami  a  Alfredówka  wznosi  się 
wyżyna  dyluwialna,  czarnoziemna,  spłaszczająca  się  łagodnie  ku 
poluchowskiej  dolinie  niżowej  o  dnie  szerokiem,  równem  i  mocza- 
rowatem.  Na  granicy  pdwd.  pomiędzy  Alfredówka  a  Unterwalden 
odsłania  się  znaczniejsze  glinisko,  skąd  biorą  glinę  do  miejscowego 
użytku.  W  odkrywce  tej  u  samego  spodu  ułożyła  się  glina  sina 
i  piaskowata,  przecliodząca  ku  górze  w  piaszczyste  żwirowisko, 
złożone  z  Htotamniowych  grudek,  belemnitóW;  trzeciorzędnych  skorup 
ostrygowych  i  krzemyków.  Sama  zaś  góra  rozwinęła  się  tylko 
glina  żółta,   nieuwarstwowaną,  prostopadle  łupną. 

Wyiniany.  Na  pdzd.  końcu  wsi  pod  gruba  pokrywa  glin  dy- 
luwialnych  odsłania  się  u  samego  dna  doliny  kreda.  Toż  samo 
w  Laszkach  Królewskich  po  prawej  stronie  asymetrycznie  zbudo- 
wanej doliny  przegląda  kreda  a  na  niej  bezpośrednio  ułożyła  się 
glina  uwarstwowana  (na  zd,  od  Felice  253  m.)  z  okruchami  lito^ 
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tainnfowymi  i  ostrygowymi,  W  tej  glinie  występują  jak    wszędzie 
eecljuj^Łce  itii(^czaki: 

HeliX  hispida  L. 

„      tenwilabrk  Braun. 
Succinea  oblania  Drap. 
Ltmnam  palustns  Mtill.  v.  fusca  Pff. 

Czarnuszowice  leżą  na  wierzchowinie  wału  gliniańskiego 
w  wudolcj  otwartym  ku  zd.  oad  potokiem  spływaji^cym  do  Biłki, 
O  łeba  przeważ nio  czarnoziemna,  spodem  gliniasta  ze  stepowym 
cliarakUrem  podolskiej  wierzchowiny,  przechodzi  na  pnwd  w  pia- 
skowatą aź  po  Żurawniki.  Z  rzadka  trafiają  się  tu  na  polach  roz- 
rzucone otoczaki  litotaniniowe.  Silnie  rozwioit,*te  gliniska  zajmują 
wierzchowinę  Hertnanowa  i  Zurawnik,  widoczne  szczególnie  w  głę- 
bokich wąwozaeli.  Na  samem  dnie  doliny  w  Hermanowie  odsłania 
sio  hialawo  sina  alluwialna  glina  moczarowa.  Cały  płat  pomiędzy 
Hcrmanowera  a  Kurowicami  zajmują  tylko  gliny  uwar^twowano 
i  nieuwarytwowane,  tworzące  tu  wszędzie  łagodnie  sfalowany 
naziom 

Gliniany.  Wal  czyli  ^grzęda"  dyluwialna,  ciągnąca  się  od 
Bił  ki  i  Suchorzyc  na  Laszki  Królewskie  i  Rozworzany  odcina  aiy 
pułrjoi!ną  swą  krawędzią  wyraziście  od  niżowej  doliny  Pełtwi.  Glina 
lu  u  spodu  wsK^nlzie  sina  i  piaskowata,  przechodzi  między  LaaiK- 
kami  lvr.  a  Glinianami  w  piaszczystą.  Bliżej  brzegów  Pełtwi  iKo* 
panie  232  m,)  sam  ścieU  się  piasek,  tworzący  rozlegle  wydmy 
(z  licznie  rozrzuconymi  czerepami  naczyń  glinianych  2  epoki  neo- 
litycznej), sięgające  aź  po  Pełtew  i  Gołogórkę  do  Zeniowa,  Te 
tsaine  piaski  rozpościerają  się  dalej  ku  Bogdan*5wce  i  Połonicom^ 
pokryte  borami  sosnowymi,  które  jak  wszędzie  tak  i  tutaj  tylko 
piaszczystej  trzymają  się  gleby.  Jloczary  i  bagna  wśród  tych  pia- 
sków dowodzą  blizkiego  podkładu  kredowego,  W  płytkich  teź 
odkrywkacb,  jak  np.  pod  Bogdanówką,  w  Zeniowic  i  na  Zamościu 
odkrywa  sm  bezpoj^rednio  kreda.  Zwały  piasków  mają  tii  kierunek 
zdpn,  —  wdpł. 

Same  miasteczko  Gliniany  leży  po  stronach  potoku  WyżniaA- 
skiegOj  do  którego  poniżej  wpada  Przegnojuwka.  Dno  doliny  w  sa- 
mem mieście  jest  kredowe,  ale  już  na  Zamościu  poczyna  być  płasz- 
czy stein.  Dopiero  w  Zeniowie  wrzyna  się  Przegnojówka  w  kredę, 
której  dalszym  ciągiem  są  rumosze,  ciągnące  się  na  południowym 
stoku  walu  bałuczyńskiego  aż  po  Przegnojów  z  licznymi  narzuto- 
wy nii  piaskowcami  i  wapieniami  trzeciorzędnymi  wraz  z  rzadszymi 
krzemieniami  z  powierzchnią  dołkowato  powyżłabianą. 

ZeniÓW.  Na  pn.  od  Zeniowa  przy  drodze,  wiodącej  do  Pełtwi 
odsłania  się  pod  samym  cmentarzem  glinisko.  U  góry  na  0'75  m. 
nlozytii  się  glina  żółta,  nieuwarstwowana,  Ofitro  odcięta  od  białej, 
uwarstwowanej,  powstałej  ze  zwietrzenia  krody.  W  tej  białej  glinie 
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f  mmoszowej  znaehodzą  się  żwiry,  złożone  z  okruciiów  litotamniDwych, 
b^lcnin iłowych,  krzemieni  i  kwarcytowych  piaskowców  ogładzonych. 

Bały  czyn  zabudovvJił  się  na  równinie  moczarowatoj  z  pod- 
kładem kredowym.  W  rowacli  przydrożnych  przeghida  tu  zielo 
nawa  glinka,  plastyczna,  moczarowa,  powslała  z  zwietrzenia  kredy, 
której  okruchy  w  samym  Bał« czynie  w  głębszych  przekopach 
wszędzie  są  widoczne.  Pod  samym  Rusiłowem  przy  drodze  krajo- 
wej odstania  się  wszędzie  bezpośrednio  jK)d  cienką  glt^bą  czarno- 
ziemu  kreda  na  swej  powierzclmi  zwietrzała  z  okruchami  lito- 
tamniowjmi,  krzemieniami,  belenmitami  a  nawet  z  ogładzonymi 
odłamkami  drzewa  skrzeniieniałcgo. 

RusiłÓW.  Cata  lesistą  wierzcliowinę  rusiłowską  zajmuje  silnie 
rozwinięta  glina,  dostarczająca  materyału  kilku  cegielniom  od  strony 
Kutkorza,  Krasnego  i  OUzauki.  Jak  wszędzie  w  najbliższej  okolicy, 
jest  tu  glina  dyluwialna  dwojaka:  a)  nieowarstwowana,  prostopadle 
lupna,  brunatno  żółta  i  J)  uwarstwowana  bitiława  lub  sinawa  z  zwie- 
trzenia głównie  kredy  utworzona.  Oba  te  rodzaje  gh*ny  np.  pod 
Olszanka  ostro  się  odeinajii.  Glina  żółta  nieuwarstwowana  tworzy 
ta  atoli  cienka^  zaledwie  na  1 — 2  m,  rozwinięta  pokrywę  i  zagłębia 
»ię  nierówno  (kieszeń io wato)  w  glinę  biała.  W  samej  Olszance 
tylko  glina  biała  lub  rumosze  z  pod  czarnoziemu  bezpośrednio 
przeglądają.  Pokrywa  żółtej  gliny  widocznie  ku  Gołogórce  cień- 
C55eje  a  przy  niej  samej  zupełnie  zanika. 

Połtew  —  Podbór.  W  samej  wsi  panuje  tylko  glina  n war- 
stwo wana.  Poza  mostem  przy  drodze  do  Zcniowa  po  prawym 
brzegu  odsłoniła  się  to  glina  ściana  na  6—8  in,  wysoką.  Zawiera 
ona  tylko  okruchy  dyluwialnych  ślimaków.  Ku  Pod  borowi  i  dalej 
ku  Zeniowi  przechodzi  w  piaski  lotne,  tworzące  cechujące  zwały, 
porosłe  borem  sosnowym  z  wmieszaną  dębina. 

Bogdanówka.  Okolica   dokoła    piaszczysta.    Przy    raoscie    po 

lewym  brzegu  Pełtwi  odsłoniła  się  glina  sitłn  i  rdzawa  naprzemian, 

piaskowata^  dokładnie  uwarstwowana,  przykryta  rdzawożółtą,  zbitą 

nieuwarstwowana  wiatrówką,  dość  bogata  w  dyluwialnc  mięczaki: 

Limnata  palustris  Mil  U.  var.  fusca    Pff, 

j,        iruncatuln  MiilL 
Manorbis  rotunda  ta  Poin 

„  Rossmdssleri  Auersw. 

^         marginatus  Drap. 
Vedvata  piscinałis  MiilL 
Puidiutn  sp,  a^,  fosaarinum  Cl. 
Bphaertum  corneum  L. 
Pomiędzy    Bohdanówką    a   Foton  i  ca  mi    rozlega    się    bór    sosnowy 
z  wniie^zanym  dębem  i  brzozą    na  moczarowatych   piaskach,    cią- 
gnących się  wzdłuż  prawego  brzegu    Pełtwi    od   samych    Glinian. 
We  wsi   Połonicach  po   lewej   stronie    Pełtwi   ustają   naraz   piaski 
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a  poczyna  się  czarnozicni  mmoszowy,  por!  którym  bieleje  ^Hin* 
ruino)4zowa^  wirloc/.nfi  jpszcze  w  wrzyiikacli  tum  kolejowego  na  pn 
od   Fotonie. 

Kopanice  —  Pod  Wysoką   Grzęda  maltcłmwska  dyluwialna. 
zachodząca  klinem  od  Jiarszczowic   ku   Z^dwórzu,    podobnie   i(M 
lif^gla  B{3ada  zboczeni   północncm    jak    wiiinlcko-gliniaóska.     Panu- 
jł^cą  je.st  tu  glina  nwtu-stwowtuia,  przeeliodz^ea  nnej^^cami  w  piii^ki. 
PodinVle  utoków    pdwd,    tej   grzędy  z^ijinują  tylko  rumosze.     Przy 
drodze  do  Połonic  tnź  przy  torze  kolejowym  w  rowacb   |>od  c^ar- 
nozieniem  piankowatyni  około  0*75  m.  grubym  pokładem  odsłania 
się  glina  rdzawosiaa,  zawierająca  następujące  biigienne  formy: 
Succtnea  Pfetffert  Rossm,   b.   p, 
Limnaea  paluMris  Miill,  b.   p. 
Planorbia  rotundatus  Poir.  p. 

^  tnarginntus  Drap.   b.  v. 

Taka  sama  glina  sinawobiała  lub  rdzawa  odsłania  się  w  rowacli 
na  pastwiskach  pod  Zuchorzycanii  (Jacków j.  Zawiera  ona  pntylem 
nieco  piasku  i  z  rzadka  rozsianego  żwiru  drobnego,  złożonego 
z  okruchów  htotamniowych,  krzemyków  czaniych  i  ułomków  ino- 
eeramowycb,  świadczących  o  pobliżu  podłoża  kredowego,  tworzą- 
cego nieprzepuszczalny  pi>dkład  zabagnionej  równiny  nadpełtewskiej. 

Zad  worze  W  samej  wsi  odslatiia  się  tylko  rumosz  kredowy 
ze  żwirem  dyluwialnym,  w  którego  skład  wchodzą:  krzemienie^ 
ułomki  belemnitów,  litoUuuniowe  otoczaki  i  ogładzone  piaskowce 
kwarcytowe.  Jest  to  rumoszowa  glina  biała,  zajmująca  całą  niżowa 
dolinę  potoku  jaryczowskiego  aź  po  jego  ujecie  do  Pełtwi. 

Na  pd,  końcu  Zadwórza  wznosi  się  krótki  wał  glino^yy  do 
kilkunastu  metrów  nad  niżem  wzniesiony.  Glina,  klAjru  lakrę 
w  okolicy  dworu  w  obszerne m  gbnisku  wydobywają,  do  4  m, 
miąższa,  dokładnie  uwarstwowana,  na[irzemian  piaskowata,  zawiera 
dużo  okruchów  kredy.  Na  wschód  od  Zadwórza  ku  Markowej 
2  pod  czarnoziemu  rumoszowego  tylko  biała wosina  glina  przegląda 
(Succinea;  Ffeiffert).  Na  pn.  od  Zadwórza  (Czyściec)  przy  drodze 
do  Nowosiółek  na  czaruoziemnej  równinie  niź<3wej  występują  znowu 
rumosze  z  bardzo  gęsto  po  przyległych  polach  rozrzuconymi  narzu- 
towymi piaskowcami  kwarcytowymi,  które  atoli  rzadko  dochodzą 
średnicy  2  dm.;  są  one  identyczne  z  piaskowcami  batiatyckiini. 
lizadko  pomiędzy  nimi  zdarzają  się  otoczaki  litotamuiowe. 

Od  Zadwórza  ku  wd.  po  lewym  brzegu  Pełtwi  rozwinął  się 
czarnoziem  rumoszowy,  zajmujący  cały  płat  mapy  az  po  Busk. 
W  Bezbrudach  tylko  po  prawym  brzegu  tu^  przy  stawku,  w  który 
ujęto  potok  Dumny,  \\'padający  opodal  do  Pełtwi,  ułożyła  się  glina 
uwarstwowana  mocno  wapnista.  Naziom  tu  wszędzie  równy,  jedno- 
stajny, zaledwie  na  10  m^  ponad  dnem  Pełtwi  wzmesiony. 
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Katkorz.  Ju^  w  wrzynce  kolejowej,  przed  samym  przystankiem 
kolejowym,  przeziera  kreda,  wietrzejąca  w  biała  glinę  rumoszową, 
która  z  tym  samym  charakterem  dalej  ka  Krasnemu  się  rozpo- 
ściera. Piaski  występują  dopiero  na  „Wypalenisku"  przy  drodze 
do  Podl>oru. 

Kulikowski  wał  dyfuwialny,  zajmujący  pdzd.  część  mapy 
buskiej,  tworzy  niżową  wyżynę  do  50  m.  ponad  poziomem  doliny 
Pehwi  i  Bugu  wzniesioną,  wielokrotnie  pofalowana  i  dopływami 
Pełtwi  i  Bugu  poprzecinaną.  Cała  tę  wyżynę  tworzy  glina,  w  głęb- 
szych odkrywkach  sina,  piaskowata  i  uwarstwowana,  w  górnych 
2ółta,  prostopadle  łupną  i  przechodząca  w  bogata  czamozierona 
glebę  stepowa.  Spadek  wód  jest  tu  bardzo  wolny,  a  stąd  dno  dolin 
i  wądołów  szczególnie  bbżej  źródłowisk  zabagnione.  Częstemi  są 
tu  jeziorka  śródpolne,  zasobne  w  wodę,  szczególnie  po  roztopach 
wiosennych.  Głębsze  odkrywki  gliny  znajdują  się:  między  Jary- 
czowem  Starym  a  Chreniowem,  gdzie  w  wąwozie  btizko  punktu 
268  ra.  na  pnzd.  od  Podlisek  Wk.  w  uwarstwowanej  glinie  sinej 
zebrałem : 

Succinea  oblonga  Drap. 
Fupa  muacorum  L. 
Eelix  hispida  L.  b.  p. 
„     tenuUahris  Br. 

W  innych  odkrywkach  odsłania  się  glina:  w  Wyrowi©  pod 
Milatynem  Nowym,  w  Żelechowie,  Kędzierzawcach,  Nowosiółkach 
i  t.  d.,  a  wszędzie  petrograficznie  tasama.  W  Nowosiółkach  na  zd. 
od  254  m.  w  wąwozie  przy  drodze  do  Zadwórza  w  glinie  uwar- 
stwowanej sinordzawej,  piaskowatej,  znajdują  się  licznie  tylko: 
Pupa  muscorum  L.  i  Succinea  oblonga  Drap. 

Potok  Gołogórka.  W  gołogórskiej  zatoce  niżowej  wśród  mo- 
czarów poczyna  się  potok  niżowy,  zwany  w  górnym  swym  biegu 
„Wyźary",  w  średnim  „Olszanica",  w  dolnym  zaś  „Gołogórka". 
Obszar  niżowy,  którym  ten  potok  ku  pnzd.  przepływa,  jest  rumo- 
szowaty.  Pola  okoliczne  maja  tylko  czarnoziemną  glebę,  na  wy- 
nioslejszych  garbach  pulchna  z  narzutowymi  wapniakami  litota- 
mniowyrai,  w  zapadłych  miejscach  tłusta  i  wapnistą  albo  rudawi- 
nowa.  W  nieznacznej  głębokości,  bo  zaledwie  na  kilka  dm.  w  rowach 
przydrożnych  odsłania  się  biała  glinka,  wytworzona  z  wierzchniego 
pokładu  wietrzejącej  kredy.  Ten  sam  charakter  maja  okolice:  Ol- 
szanicy, Bortkowa,  Skniłowa  i  Firlejówki^  tudzież  wądoły  i  kotli- 
nowate  zagłębia  (Mokrzywa,  Garbie,  Rozdół,  Sianożęcie)  pod  wałem 
rumoszowym,  którym  od  Krasnego  przewija  się  tor  kolejowy  two- 
rzący zarazem  dział  wodny  między  Gołogórka  a  dopływami  Bełżca 
i  Bugu.  Ów  wał  rumoszowy  w  najwyższych  punktach  zaledwie 
na  20  —  30  m.  ponad  dnem  niżowem  wzniesiony,  spłaszcza  się  ku 
temuż  łagodnie.   Częste  ułomki   kredy  wśród   rumoszów,    tudzież 
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w  głębszych  przekrojacli  kolejowych  hib  naturalnych  odkrywkach 
wyłaniająca  sie  kreda,  spowodowały  Dr.  W.  Hilbera  do  scazna- 
czenia  całej  tej  wyiyny  rmiioszowej  jako  utworu  kredowej  bez- 
pośrednio odsłoniętego  na  znarzniejszej  przestrzeni  ]>oruicdzy  Kra* 
Bnein  a  Kniaźera.  Jest  to  o  tyle  prawdziwera,  o  ile  tu  wszędzie 
pod  rumoszami  i  gliną  biała  dołuje  kreda. 

Najwyraioiej  odsłania  się  kreda  tylko  przy  moście  w  samem 
Kra  snem  po  obu  stromych  brzegach  (iołogórki.  Udtąd  aż  do  ujścia 
tego  potoku  do  Pełtwi  same  tylko  rumosze  panują. 

Potok  Bełżec.  Poza  torem  kolejowym  ku  wd.  wkraczają  ru 
mosze  w  niżowa  kotlinę  Zloczowska.  Charakter  okolicy  taki  sam 
jak  njid  Gołogórką.  W  Kniażu  występują  żwirowiska  dyluwialne, 
osobno  odznaczone.  Należą  one  jednaka  ściele  rzecz  biorąc,  do  ra- 
moszów,  pc^d  którymi  w  kilkudeey metrowej  głębokości  wszędzie  ta 
kreda  dołuje.  Takie  same  żwirow^iska  widoczne  sa  jeszcze  przj 
Poczapacb  wzdłui^  doliny  potoku  Złoczowskiego,  przyjmującego  od 
Bełżca,  zabudowanego  na  stoku  północnym  krain iailskiej  wyżyny 
rumoszowejj  dalsza  swa  nazwę.  Podobne  położenie  mają  takie: 
Sk warzą wa,  Ostro wczyk  i  Pietrycze  nad  potokiem  Małym,  wpa- 
dającym pod  Bry koniem  do  Bugu. 

Po  strunie  prawej  potoku  bełzeckiego  a  na  wd,  od  wsi  Bełżca 
rozwinęły  się  piaski  małym  płatem  na  Serbajszezyżnie,  gdzie  tworssą 
zwały  usyjiowe  do  20  m,  ponad  dnem  doliny  wyniosłe.  Ku  wd. 
i  pn.  ustępują  jednak  te  piaski  wnet  rumoszom,  sięgającym  aż 
po  Buzek  i   lii  aly  kamień. 

Znaczniejszy  płat  piasków,  rozpoecierajacy  się  w  klinie  mię- 
dzy I:iLigiem  a  potokiem  Bełzeem,  sięga  od  Białego  Kamienia  po 
Brykoń.  Miejscami  tworzą  to  piaski  pomniejsze  odsepiska,  jak  ap 
tuż  pod  Buzkiem  od  zd.  i  nad  Bugiem  od  Podlesia  po  Bry  koń. 
])oHC  często  m\  tu  rozrzucone  litotamniowe  otoczaki  tak  po  rumo- 
szach jak  na  piaskach  a  na  neolitycznym  spalenisku  pomiędzy 
Białym  ICamieniem  a  Roz  wazem  znalazłem  nawet  ułomki  granitu 
czerwonego  pomiędzy  łupanymi  piaskowcami  kwarcytowymi  i  okrzc- 
akami  krzemiennymi.  Kamienie  te  były  przez  neolitycznych  miesz- 
kańców zapewne  z  najbliższej  okolicy  sprowadzone*  Mimo  to  nie 
można  ani  granitu,  ani  kwarcytowego  piaskowca  ani  też  krzemienia 
do  tutejszych  głazów  narzutowych  zaliczać. 

Poza  Podlesiem  aż  do  Ożydowa  rozwinął  się  sam  tylko  niż 
rurao8zow*y,  a  bezpośrednim  podkładem  jest  tu  także  biała  glina 
lub  siTia  z  kredy  zwietrzałej  utworzona,  która  w  głębszych  prze- 
kopach odkrywa  się  tu  wszędzie  pod  grubszym  lub  cieńszym  po- 
kładem torfów  lub  lorfiaHtego  czamoziemu. 

OiydÓW  leży  na  zachodnim  rąbku  wału  glinowego,  rozwinię- 
tego już  na  mapie  ztoczowskiej  i  brodzkiej  i  to  na  dziale  wodnym 
pomiędzy  dopływami  Bagu  a  Styru.  Poza  dworem  pokrywa  gliny 
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coraz  bardziej  cieńczdje.  Przy  drodze  do  Toporowa  przed  „Kopa- 
niem na  Łukowem"  (249  in.)  znowu  przeziera  w  rowach  kreda 
zwietrzała  z  nadkładem  gliny  żółtej  do  kilku  dm.  grubym,  bardzo 
wyraźnie  odgraniczonym  od  niej.  Ku  pn.  naziom  znowu  się  obniża, 
a  glina  przybierająca  coraz  więcej  piasku  przechodzi  wreszcie 
w  piaski  niżowe,  zarosłe  lasera  mieszanym,  złożonym  głównie 
z  sosny,  dębu,  brzozy,  olchy  i  brzostu.  Odtąd  cały  płat  mapy  od 
Angełówki  do  Wierzblan  odznacza  się  piaszczystem  mniej  lub 
więcej  zwięzłem  podglebiem.  Gdzie  glina  chociaż  piaskowata  ma 
przewagę,  tam  sosna  jest  rzadsza  i  ustępuje  miejsca  dębinie  lub 
grabinie,  gdzie  znowu  piasek  przeważa,  tam  bór  sosnowy  głównym 
jest  drzewostanem. 

Na  południe  od  tego  płatu  piasków  rozpościera  się  niż  rumo- 
szowy,  poczynający  się  tuż  u  podnóża  glinowej  wyżyny  ożydo- 
wskiej  a  sięgający  aż  po  bugowe  brzegi.  Tymi  to  rumoszami 
moczarowatymi  przewija  się  potok  „Sołotwina"  na  Zakomarze, 
Huraniska,  Czuczraany  aż  do  Ostapkowiec  poza  Buskiem.  Cała  ta 
rumoszowa  równina  i  szerokie  błonia  na  „Soliskach"  wszędzie  mają 
pod  cienka  warstwa  czamoziemu  bezpośrednio  biaława^  miałką, 
nieco  piaskowatą  glinkę,  która  w  przekopach  wykonanych  dla 
osuszenia  tego  zapadłego  obszaru  wszędzie  się  tu  odsłania.  Wzdłuż 
prawego  brzegu  bugowego  od  Sobolówki  aż  po  Brykoń  ciagna  się 
usypiska  piaszczyste  zarosłe  głównie  borem  sosnowym. 

Okolica  Buska.  Mały  płat  piasków  szczerych  rozpościera  się 
jeszcze  pod  Uciszkowem  po  lewym  brzegu  Bugu.  Odtąd  po  Busk, 
zabudowany  na  klinie  między  Pełtwią  a  Bugiem  same  tylko  ru- 
mosze (Średnie  Pole)  panują.  Gdzieindziej  tylko  blizko  koryta 
bugowego  lub  Pełtwi  ułożyła  się  glina  uwarstwowana,  niedosię- 
gająca  jednak  znaczniejszej  miąższości.  Największy  zwał  gliny 
znajduje  się  na  Podzamczu  opodal  ujścia  Pełtwi  tuż  za  mostem 
poza  dworem.  Jest  to  glina  uwarstwowana,  4  —  5  m.  miąższa, 
w  sine  i  rdzawe  pasy  ułożona,  u  dołu  z  okruchami  zwietrzałej 
kredy,  dostarczająca  materyału  dla  buskiej  cegielni.  U  zbocza  tego 
gliniska,  prawie  w  samym  poziomie  Pełtwi  odsłania  się  kreda  z  be- 
lemnitami  i  ułomkami    inoceramów. 

Poza  Ostapkowcami  pojawiają  się  znowu  piaski,  ciągnące  się 
Wysokiem  brzegowiskiem  (10  m.  ponad  dnem  doliny  bugowej); 
tworzą  one  pod  Lanerówka  wydmę  piaszczysta.  Na  pn.  i  zd.  od 
Lanerówki  i  Ostapkowiec  ciągnie  się  dalej  rumoszowy  niż  zapadły 
po  Jabłonówkę  i  Miroczyn,  przerżnięty  potokiem  Rokitna,  wypły- 
wającym z  pod  Wierzblan. 

ZIoczów  (sinp  XIII.  pas  5). 

Od  zd.  za  Bugiem  i  jego  głównym  pdwd.  dopływem  Zło- 
czówką   (na  mapie  buskiej  potokiem  Bełzeckim  zwana)  aż  po  ich 
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źródłowiska  wcina  sic;  uiż  dwoma  flolinami  kotlinowatetni,  siegaji- 
f-emi  20  kra,  przeszło  w  głąb  w  miazgę  płaskowyżu  pndnUki' 
Kierunek  tych  dolin  jest  pnzd-pdwd.,  zgodny  z  ogólnym  kierim 
kiera  erozyjnym  tak  na  niżu  jak  płaskowyżu  przyległym.  Dru^^L^ 
i  trzeciurzł^dne  dopływy  tak  Bugu  jak  Złoczówki  w  najroza)aiUxyoli 
kierunkatsli  potargHly  krawędi  podolska,  na  1(X)— 150  m.  wznie- 
siona ponad  dnera  obu  tych  dolin.  Panującymi  sa  tu  rurnoiK 
i  piaski,  mniej  rozwinięte  są  gliny,  ułożone  głównie  u  podnóża 
krawędzi  po  jej  załomach  tudzież  na  zboczacli  giubów  niżowycli 
juDcliylonych  ku  wschodniej  stronie.  Samym  rąbkiem  krawędzi  od* 
słoniła  sU^  kreda  z  wy  i  300  m.,  sięgająca  przeciętnie  do  350  m. 
bez  w.  wyBokoBci, 

Daiina  ?łOCZÓwki  z  wyjątkiem  wąziutkiego,  zaledwie  na  pił 
kra.  szerokiego  pasu  wzdłuż  ło^^y^ka  snraej  Złoczówki  ma  dno 
nierówne,  łagodnie  pofalowane  z  garbami  20 — 30  m.  wy 
siooynii.  Wzdłuż  brzegów  tej  rzeczułki  ciagna  się  żwiry  i  <. 
dyluwialne,  jako  też  nowsze  napływowe.  Piaski  ciagna  się  pasem 
przerywanym  od  Zulic  przez  Horodylówi  Jelechowice,  Zazulc 
i  Monasterek  aż  po  Kozakowa  Górę,  a  po  raz  ostatni  pojawiają  »ic 
jeszcze  pod  Płubowem  między  Aleksandrówka  a  Serwatka.  Piaski 
te  tworzą  podglebie  borów  sosnowych  od  stóp  Krasnej  Góry  aś 
po  Jeleeiiowice. 

PłułiÓW  zabudował  się  na  samych  źródłowi skach    Złoczówkf 
Niż  Bugowy  wydarł   się  tu    najdalej    ku    pdwd.    dwoma    debrami 
z  których  pd.  wkracza  już    na    mapę    przemyśl ańską  a  wsch 
jeszcze  na  skrawku  połuduiowyra  mapy  złoczowskiej  się  zm*j 
Tor  kolejowy  wrzyna  się  w  tę  oatiitnia   dcbr^  i  opuszcza    tu    nns. 
którego  od  samego    Lwowa    stale  się   trzymał.    Odtąd    także    |i 
ostrym  katem  ku  pnzd.    zawraca  się  nagle  krawędź   podolska 
Podlipce  ku  Bochenkowej   i   Kozakowoj   Górze. 

Strytyn  -  Folwarki.  Od  lewego  brzegu  Złoczówki  wznosi 
się  tutaj  dno  kotliny  do  320  m.  przeszło.  Wierzchowinę  tego  wznie^ 
sienią  zajmuje  glina  asymetrycznie  ułożona  w  samym  Strntynie. 
Po  prawym  brzegu  stawu  Strutjuskiego  odsłania  się  kreda  w  ro- 
wach przydrożnych,  dalej  zaś  %v  kierunku  do  Bieniowa  i  Zazul 
pod  Kozakowa  Górą  występują  rumosze  na  mocno  pogarbionyra 
naziomie  a  w  załomach  zacisznych  glina  piaskowata.  Folwarki  uz 
po  sara  zaraek  złoczowski  zabudowały  się  na  potęinych  zwałach 
gliny,  dostarczającej  materyału  do  miejskich  cegielni. 

ZłoczÓW.  Poniżej  zamku  ztoczowakiego  bezpośrednio  pod 
gliną  odsłania  się  kreda  w  wschodniej  części  miasta  pod  planla- 
cyami  zamkowemi  tuż  przy  źródle.  Sam  Złoczów  zabudował  sit; 
na  łagodnie  wypukłym  garbie  niżnwym,  okrytym  dyl uwialna  glin 
z  pod  której  na  przedmieściu  Gliniańskiem  a  bliżej  ZłoczówI 
wzdłuż  drogi    do    Chilezyc    wydobywają    się    szutry  i  żwirowi 
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rzeczne,  złożone  przeważnie  z  raateryału  kredowego  i  trzecio- 
rzędnego. 

Bliżej  dworca  kolejowego  naziom  się  podnosi  a  w  miejsce 
gleby  gliniastej  występują  rumosze  czarnoziemne  z  narzutowymi 
piaskowcami  kwarcytowymi.  Kilka  brył  (około  5)  największych 
tego  piaskowca,  metrowej  średnicy,  znajduje  się  na  polu  uprawnem 
tuż  na  pnzd.  od  dworca  kolejowego  za  pierwszym  krzyżem  przy 
polnej  drodze.  Prócz  tych  kilku  większych  brył  znachodzi  się  dużo 
pomniejszych  bryłek  tego  samego  piaskowca,  porozrzucanycli  na 
tem  samem  polu  i  po  drugiej  stronie  toru  kolejowego  aź  po  stoki 
krawędzi  podolskiej  w  samych  Woroniakach. 

Są  to  bardzo  twarde  piaskowce  o  mocno  spójnein  ziarnie, 
mleczno-opalowe,  drobnoziarniste,  z  powierzchnią  zwykle  mocno 
ogładzoną,  równa  lub  nierówna,  z  krawędziami  na  złomach  również 
ogładzonemi.  Niektóre  z  większych  głazów,  wywleczonych  na  miedze 
polne,  mają  do  16  m.  średnicy.  Najciekawszymi  są  pomniejsze 
złomki  trójgraniaste  ze  wszystkich  stron  ogładzone,  zupełnie  zgodne 
z  opisem  i  ryciną  podobnych  narzutowych  kamieni,  znanych 
z  północno  niemieckiego  dyluwium.  Wygładzone  zewsząd  powierz- 
chnie tych  głazów  zwanych  trójgraniakami  (Dreikanter)  powstały, 
zdaniem  Gotsche^go,  skutkiem  działania  piasków  pod  wpływem 
wiatrów  w  polodnikowym  okresie  (Gotsche.  Die  Sediraentgeschiebe 
der  Provinz  Schleswig-Holstein.    Jokohama  1883)J) 

Kwarcytowe  te  piaskowce  jako  głazy  narzutowe  są  bardzo 
wyraźnymi  śladami  lodnikowej  denudacyi.  Pochodzenie  ich  jeat 
miejscowe.  Podobne  kwarcyty  widziałem  w  okolicy  Batiatycz  pod 
Kamionka  Strumiłowa  jakoteż  w  okolicy  Żółkwi  (np.  wzdłuż  toru 
kolejowego  w  pobliżu  Glińska).  Uważam  je  wraz  z  Hilberem  (I.  c 
str.  266)  za  resztki  pokrywy  trzeciorzędnej  zmytej  z  tej  części 
niżu.  Jeżeli  twierdzenie  Hilbera,  że  ,,der  Quarzsandstein  vollkom- 
men  mit  dem  tertiaren  im  Siiden  iibereinstimmt"  (1.  c.  str.  256) 
ma  miejsce,  wtedy  owe  piaskowce  odpowiadają  najprawdopodobniej 
bezskamiclinowym  piaskom  poderwiliowym,  dalej  ku  zachodowi 
wyraziście  rozwiniętym.  Na  mapie  złoczowskiej  z  takimi  samymi 
piaskowcami  w  trzeciorzędzie  na  płaskowyżu  podolskim  nigdzie 
się  nie  spotkałem. 

Chilczyce.  Pomiędzy  Złoczewem  a  Chilczycami  panuje  glina 
dyluwiahia,  zwykle  biaława  z  zielonawyra  odcieniem,  uwarstwo- 
wana,  u  spodu  ze  żwirem  litotamniowym,  przechodząca   ku  górze 


•)  Obszernie  rzecz  tę  omawia  Dr.  F.  Wahnsch^tfe  w  rozprawce:  Ueber 
die  Einwirkung  des  vom  Windę  getriebenen  Sande-s  aiif  die  an  der  Oberflache 
liegenden  Steine.  Naturw.-Wochonschrift.  II.  Hd.  Nr.  19  str.  U5  —  MU.  1888; 
tudzież  Mickwitz:  „Ucbcr  die  Bildung  der  Schlifflachen  an  den  sogenaonten  Drei- 
kantem".  Natarw..WochenBchrift.  Ul.  fid.  Nr.  26  str.  203  — 2(H. 
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w  ezAmoziem  urodzajny.  Na  wyf^zych  i^arbach  występajm  i^tfoo- 
zieiTine  runiosze  z  narzutowymi  wapniakami  i  krzemieaiamt.  Naj- 
większy głaz  narzutowy  (1*2  m.  dłagi)  litotamniowy  znajduję  się 
wśród  pola  tuż  przy  drodze  w  pobliżu  Boniszyna,  od  którego  cały 
garb  wzuiefiiony  do  276  m.  n.  p.  m,  zowią  „Starym  Kamienieiii  . 
Pomiędzy  tyra  garbem  a  Jasienowcarai  i  Krzemienną  (Krememm) 
rozlega  się  obszerne  torfowisko  (przeszło  4  km.*),  przypierające  do 
toru  kolejowego. 

BienJÓW  —  Zarzyce,  rozsiadłe  po  prawym  brzegu  Złoczówki, 
odznaczają  się  gleba  rumoszowatą.  Tylko  po  załomach  tiantesiona 
występuje  glina,  a  przy  samym  Bieniowie  piaski  dyluwialne.  Na 
północ  od  Zarży c  pola  uprawne  maja  czarnoziemna  glebę  ruriio- 
szową.  W  połowie  drogi  miedzy  Zarzycami  a  przysiółkiem  Kątami 
znajduje  się  podobny  głaz  narzutowy,  również  litotamniowy  jak 
-Stary  Kamień", 

Jelechowice  —  Horodyłów.  Obie  te  osady  leżą  nad  potoczkiem 
wypływaj  ar  yni  im  Za  żulach.  Potoczek  ten  przewija  się  naprzód 
w  kierunku  pnzd.,  od  Jeleehowic  zwraca  się  ku  pełnemu  zd,. 
a  przy  Katach  za  Horodyłownm  wpada  do  Złoczówki.  Nizinne 
łożysko  tego  potoczka  i  błamie,  którem  przei>ływa  ten  potoczek, 
jest  piaszczysto-torfiaste.  W  samych  Jelecho wicach  znaczniejszy 
obszar  poza  karczmą  przy  ^trakcie**  zajęty  jest  samymi  piaskami 
lotnymi,  Pod  Kątami  za  Horodyłowern  występują  również  wydmy 
piaszczyste  po  zboczach  \i\k  torfiastych  z  licznymi  siadami  przed- 
historycznej epoki. 

Jliędzy  Dąbrowa  a  Dębiną  (przynależną  do  Chilczyc)  odsłania 
się  kreda,  której  wierzchnia  warstwa  zwietrzała  przechodzi  w  biflła 
glinkę,  zawierająca  bardzo  duio  ułomków  inoc^ramowych.  W  sa- 
mym Horodyło wie  puniiej  cerkwi  odsłania  się  kreda,  a  z  niej 
tryszezą  obfite  źródła,  których  wody  po  krótkim  przebiegu  zasilają 
potok  Jelechowięki. 

Zulice-— Poczapy.  Pomiędzy  Horodyłowern  a  Zulicami  wyst«j- 
jtuja   znowu    rumosze.    Dopiero    w  samych    Zulicach   rozpościerają 
się  znowu   ("iaski  dyluwialne  aż    w  pobliże    Poczap,    gdzie    twoi 
większe  płaty  jako  wydmy  otwarte.  Tuż  za  Zulicami  ku   „Wy 
kiej  Gói*ze"     w  zaciszny  u  fj    załomach    ułożyła  się  glina,     używi 
do  wyrobu  cegieł.  Na  pn.  od   Poczap  przy  punkcie  244  m.  wy 
piły  żwiry  dyluwraine,  złożone  z  ułoiuków  kredy,  litotamniowy  cl 
bryłek  i  ogładzony <'h  okruchów  <tstryg  trzeciorzędnych. 

OalJna  Bugu  od  Białego  Kamienia  do  Kruhowa.  Niżowa  don 
górnego  Bugu  od  Białego  Kamienia  począwszy  wdziera  się  głębol 
w  płaskowyż  podolskie  wielokrotnie  po  wyżerany  erozya  dyl  u  wiali 
aż  po  Wcrchobuż  i  Kruhów.  Kierunek  tej  doliny  aź  do  Sasso' 
jest  pnzd.,  a  stąd  do  Białego  Kamienia  zd.  Pomimo  iź  wody  Bu 
są  tu  daleko  obfitsze  niż  Złoczówki,  dolina  ta  więcej  niż  o  poło 
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jest  węższa,  a  najwęższą  tuż  pod  Białym  Kamieniem  między  Zu- 
licka  a  Świętą  Góią  (2  km.)  i  w  okolicy  Kołtowa  między  Chmie- 
lowa a  Ruda  Kołtowska  (2  kra.);  najszersza  zaś  w  samym  Sassowie 
'5  km.)  i  między  Kołtowem  a  Werchobużem  (4  km.)  Dolina  zas 
^^oczówki  między  Jasionowcami  a  Żulicką  Góra  przeszło  7  km. 
jest  szeroką.  Dno  doliny  Rugowej  w  miejscach  najniższych  ma 
równy  naziom,  który  bądź  zwolna,  bądź  nagle  ku  zboczom  wierz- 
chowiny podolskiej  się  wznosi.  Panujacemi  sa  tu  rudawiny  inocza- 
rowate  i  piaski  przechodzące  miejscami  w  wydmy,  a  sięgające  nawet 
poza  źródłowiska  Rugu,  gdzie  wyjątkowo  przekraczają  krawędź 
podolska  pomiędzy  Kruhowem  a  Werchobużem,  w  Łukawicy  zaś 
już  w  dolinę  Seretową  się  przenoszą.  Dalej  po  zboczach  tej  doliny 
występują  rumosze. 

KołtÓW  —  KruhÓW.  Obie  te  osady  zabudowały  się  w  niżowej 
kotlinie  tuż  pod  krawędzią  wierzchowiny  podolskiej.  Między  Koł- 
towem a  Kołtowską  Góra  (384  m.)  aż  po  wierzchowinę  Jarosław- 
skiego lasu,  rozlegają  się  potężne  gliniska  ułożone  jak  zwykle 
isymetrycznie,  zbocza  zaś  krawędzi  od  Popielni  aż  po  Koltów  zaj- 
muje kreda,  która  odtąd  tworzy   stoki    rumoszowe  aż  po  Obydrę. 

KruhÓW.  Pomiędzy  przełęczą  krawędzi  za  Obydra  a  Kru- 
tiowem  rozlega  się  płat  gliny  dyluwialnej  u  góry  z  rumoszami 
kredowymi  i  trzeciorzędnymi  (litotamniowymi).  W  samym  Kru- 
bowie  bija  źródła  jednego  z  ramion  Rugowych  pod  sama  krawędzią 
wrierzchowiny  podolskiej.  Tu  też  wciska  się  najdalej  ku  wd.  niż 
z  cechującymi  lotnymi  piaskami,  na  których  mnóstwo  znajduje 
łię  krzemieni  narzutowych  wraz  z  odłamkami  czerepów  z  neoli- 
tycznej epoki  przedhi story czej.  Krzemienie  maja  powierzchnię  gładką 
i¥  dołeczki  powyżerana,  często  jednak  bywają  także  w  ułomkach 
3  gładkim  plaskom uszlowym  przełomie  i  zbielałe.  Powyżej  na  sto- 
kach krawędzi  występuje  kreda  i  rumosze,  a  na  kredzie  bezpo- 
irednio  leża  wapienie  lito  tam  niowe. 

Na  północ  od  Kruhowa  ścielą  się  niżem  piaski,  rozwinięte 
w  wydmy  po  lewym  brzegu  Rugu,  dalej  aż  do  lasu  rumosze,  za 
którymi  aż  w  pobliże  Werchobuża  znaczniejszy  obszar  zajmują  znowu 
lotne  piaski.  W  pobliżu  punktu  367  m.  wkraczają  te  piaski  nietylko 
na  stoki  łagodnie  ku  kotlinie  kołtowskiej  spadającej  krawędzi, 
lecz  przenoszą  sie  w  dolinę  Seretu  Łukawieckiego,  zaledwie  o  1  km. 
3ddalonego  od  punktu,  gdzie  droga  z  Werchobuża  do  Kruhowa 
Łukawca  się  rozwidla.  Jestto  jedyna  przełęcz,  którą  piaski  dylu- 
RTialne  niżowe  na  płaskowyż  podolski  wtargnęły. 

Werchobui  rozsiadł  się  na  północnym  rąbku  niżowej  kotliny 
1  samego  podnóża  krawędzi.  Po  zboczach  z  pod  gliny  odsłania 
«ę  kreda,  a  z  niej  wśród  samej  wsi  bije  potężne  źródło,  tworzące 
yi  razu  silny  strumień,  zwany  także  Rugiem.  Dopływ  ten  zaledwie 
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po  2  kilonretrowym   przebiegu  łączy  się  poniżej  Kołtowa  z  Bu^^iein 
kmliowskiriK 

Roda  Kołtowska  P*jza  Kołtowem  zwęża  się  bardzo  thiYmn 
Bugu,  w  najwęższym  swem  miojscn  zaledwie  na  2  km.  szeroka 
Dno  nizinne  zajmują  fiame  piaski,  stanowiące  podi]!:lebie  bon^w 
sosnowych,  wśród!  klurych  zabudowała  sii^  Rada  Kohowaka.  Bug, 
wzmocniony  dopływami  z  kotliny  werchobuskiej,  ajcty  jest  tuUij 
w  staw  większy  o  nizkieh  brzegach  piaszczystych,  zarosłych  suto 
trzciną  i  Bitowlem.  Stąd  aź  prawie  do  Bamego  Sassowa  dno  doliny, 
coraz  szersze,  zajnmją  aź  do  podnóża  stoków  ohEaironnycb  sanie 
piaski  pokryte  borem  sosnowym  z  wybitnym  charakterem  zapa^ 
dłego  niżu. 

Przed  Chmielowa  od  pn,  strony  piaeki  ustępują  glinie  pia- 
skowatej* a  przy  dro^lze  u  podnóża  ('hmielowej  Góry  od&łania  się 
znowu  kreda.  Dalej  ^t  do  tolwarku  „Kalinka '^  rozlegają  się  same 
g\my  naprzemian  z  rumoszami. 

Poza  Kalinką  ku  zd.  przewija  się  droga  suchodoleni  pomi^sj 
ilwuma  odoHobnionemi  wzgórzami  ^Horodyskiem"  (387  m.)  i  „Pał- 
kową (lóra*^  {873  m.).  Gleba  tu  piaszczysta  i  naprzemian  rurnd^zr*- 
wata.  Większy  piat  odosobniony  zajmują  piaski  dyluwialne  lotne 
u  pcnlnuża  południowych  stoków  Horodyska.  Na  tych  piaskaek 
znajdują  się  liczne  krzemienie  i  narzutowe  wapniaki  litotamniowo. 
l^od  Pałkową  Góra  wytryska  z  piasków  trzeciorzędnych  słabe  iti- 
dełko,  które  po  kilkunastu  krokach  zanika  jeazcze  na  tein  sauiea 
zboczu. 

Sassów  (274  m.)  leży  po  tewym  brzegu  Bugu  na  lekki> 
wzuicsiouym  garbie  d\^luwialnym;  łożysko  Bugu  pogłębiło  się  tri 
zaledwie  o  lf>  m.  mżej.  Ku  vvd.  rozlegają  się  piaski^  ciągnące  st^ 
bez  przerwy  aż  do  Kudy  Kołtowskiej.  Ku  pd.  zai  wznosi  flifl 
zwolna  naziom  doOny  z  globu  czaniozieumą  ku  pdzd.  (Piilczywarki^ 
ruuioszowatą.  Pomiędzy  rumoszami  sa  lu  bardzo  csęsto  rozrzucone 
krzemienie  narzutowe  z  po  wierzch  u  ia  po  wyżerana  w  dołeczki  lub 
pomarszcjfiona  i  bardzo  twarde  kwarcyty  szaro  z  ostrokrawęddstyni 
złomem. 

Usinia.  Od  Sassowa  płynie  Bug  krętem  i  piaszczysteiu  ko- 
rytem ku  pełnemu  zd.  W  nam  u  te  piaszczystym  Bugu  obok  tego- 
czesnycb  mięczaków  znajdują  się  liczne  przytoieszano  traecioi^aędne : 
CeriMiim  de  formę  E.  i  Argiope  scuanmŁa  E,  Po  prawym  brzegu 
o  2  km  za  Sassów eni  zabudowała  się  wieś  Usznia  wśród  piasków 
dyluwialnycb,  które  na  zd.  końcu  wsi  ustępują  glinie  pt>d  Turynka. 
Odtąd  zw^hi  sig  dno  doliuy  Bugowej  prawie  do  2  km.  szerokościi 
zajęte  również  jitaskami,  które  w  samej  Czcrera uszni  w  lotne  prze- 
chodzą  piaski.  Z  pod  cienkiej  pokrywy,  jaka  tworzą  te  pianki, 
przfr'gląda  w  Czereinuszui  ktvda.  Ku  stokom  obu  naprzeciwległych 
wzgórzy,  Żulickicj  i  Świętej  Góry,  twt>rzacych  jakby  górska  bramę 
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dla  wypływającego  Bugu,  znowu  rumosze  się  pojawiają.  Wzgórza 
te  s§  przy  ladko  wato  ku  Białemu -Kamieniowi  wysunięte  a  zarazem 
panują  nad  oałym  niżem  nadbnżańskim. 

Biały  Kamień.  W  tem  miasteczku  opuszcza  Bug  mapę  zto- 
esowską  a  wkracza  w  niż  szeroko  ku  zd.  i  pn.  rozpostarty.  W  sa- 
mym Białym  Kamieniu  brzegi  bugowe  głęboko  w  białą  opokę 
(kredę  senońską)  są  wkrojone.  Na  pn.  od  Białego  Kamienia  a  u  pod- 
nóża Świętej  Góry  niż  suchy,  rumoszowaty  przechodzi  zwolna 
w  glinki  piaskowate,  wreszcie  ku  Ga warszczyźnie  w  ciężkie  piaski, 
które  tu  tworzą  podglebie  znaczniejszego  płatu  boru  sosnowego, 
zajmującego  dno  suchodołu  między  Święta  Górą  a  Gawarszczyzna. 

Gawarazczyzna.  Bliżej  tej  osady  śródleśnej,  zamieszkałej  przez 
samych  prawie  garncarzy,  ustępują  piaski  glinie  potężnie  przy 
samej  krawędzi  potarganego  płaskowyżu  rozwiniętej.  Z  pod  tej 
gliny  miejscami  gruz  kredowy  przeziera.  Bównocz^nie  ze  zmie- 
nioną gleba  wierzchnia  sosna  ustępuje  liściastemu  drzewostanowi 
(buk,  grab,  brzoza),  porastającemu  zbocze  tej  krawędzi.  Glina 
rozwinęła  się  tu  dwoma  ogniwami,  dolnem  i  górnem.  Dolne  leży 
bezpośrednio  na  gruncie  kredowym.  Jest  to,  jak  wszędzie  tu  po 
zboczach,  glina  uwarstwowana,  sina,  z  limonitowymi  wytworami; 
zawiera  bardzo  dużo  skorupek  dwu  najbardziej  dla  niej  znamien- 
nych form  przewodnich:  Śuccmea  oblanga  Drap.  i  ffeitx  tenmila- 
bri»  Br.  Garncarze  tutejsi  maj^  w  niej  wyborny  materyał  do 
wypalania  garnków.  Powyżej  ułożyła  się  glina  nieuwarstwowana^ 
zajmująca  całą  lesista  wierzctiowinę  i  jej  stoki  ku  wd.  zwrócone 
aż  po  Rzepinę,  gdzie  tworzy  podkład  urodzajnego  gruntu  czamo- 
ziemnego.  Poniżej  Rzepiny  a  pod  Turynką  poczynają  się  znowu 
piaski,  rozciągające  się  po  Usznia. 

Kamionka  Strumilowa  (slup  XII  {mis  4). 

RalcelMity  —  Drewlany.  Od  Buska  aż  po  Rakobuty,  gdzie  Bug 
wstępuje  na  mapę  kamionecką,  panuje  jeszcze  glina,  staczająca  się 
z  wału  kulikowskiego;  ale  już  w  samych  Rakobutach  przechodzi 
zwolna  w  piaskowata  glebę,  która  stad  ku  Drewlanom  się  roz- 
ciąga, naprzemian  zbitsza,  to  znowu  w  miarę  większej  ilości  piasku 
pułchniejsza.  Na  południowym  końcu  wsi  przy  cegielni  rozwinęła 
się  potężnie,  bo  do  10  m.  przeszło,  glina  uwarstwowana  z  okru- 
chami kredy  i  skamielin  trzeciorzędnych  (np.  Pectunculus  pilosua). 
7a  mięczaków  dyluwialnych  znalazłem  w  niej: 

HeUx  hispida  L. 

jFWjpa  muscorum  L. 

Sticcinea  ohlonga  Drap. 

Pisiddum  amnicum  Mull. 
Ku  punktowi  238  m.    piaski   biorą   przewagę  a  z  pod    nich 
tuż  przy  tym  garbie  po  obu  bokach  drogi  w  płytkich  rowach  od- 

AUm  geologiemy.  Zoszyt  YIL  5 
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słania  się  kroda  wraz  z  rnmoszcm.  Większy  płat  szczerych  piask* 
w}^8tępuje  tu^,  iifid  Bugiem  naprzeciw  Marszanek.  W  tern  miej 
znajduje  się  moóstwo  czerepów  z  epoki  neolitycznej,  o  ezem  jni 
Uhlig  (I.  c.  str,  2 1  OJ  jako  o  osiądzie  przedhietorYCznej  wspomina. 
Spalenisko  to  wraz  z  czerepami  pokrywa  obecnie  piasek  nawiany 
do  grubości  niemal  075  m. 

W  samycli  Drewlanach  rozwinęła  się  glina  dołem  piaskowaU 
i  uwarstwowana.  (i lina  ła  ułożyła  się  wzdhiż  br^egowisk  bugowych 
ni  do  Semenowego  mtyna,  gdzie  nad  Hryckuwym  potokiem  do  10 
m,  grube  tworzy  zwały,  W  tej  glinie  najliczniej  znajduje  się  Pi'- 
sidium  amnicum  MtilL,  czę^o  z  obu  złoźonemi  jak  za  życia  sko- 
rupkami. Odtąd  znowu  tylko  glina  piaskowata  ku  Spasowi  znacz- 
niejsze nad  Bu|:ciem  zajmuje  obszary. 

Spas  -  Tadanie.  Tuż  za  Spaeem  poczynają  się  rozległe  piaski 
uprawne,  dalej  zaś  bÓr  sosnowy  z  wmieszanym  dębem  i  brzoza 
aź  po  potok  Martynkę,  uchodzący  w  Tadaniu  do  Bugu,  Przed 
dworem  w  Tadaniu  mtd  Martynką  ułożyła  się  znowu  glina  uwar- 
stwowana,  napi^zt^mian legła  z  piaskami  i  tworzy  tu  ściany  pionowe 
do  8  in.  wysokie.  Poza  Tadaniem  piaskowate  gliny  ciągną  aię  ai 
do  Kociubę k. 

Nowy  Staw,  Horpin,   Nahorce  i  Rzepniów.    Całą   tę   połać, 

zajmującą  pdzd.  kat  mapy  karaiooeckiej,  pokrywa  tylko  glina, 
przechodząca  w  gruby  czarHoziem.  Osady  te  aa  na  stokach  grzędy 
ku  Ilkowskiej  zabudowano,  U  podnóża  tej  grzędy  (wału)  poczy- 
nają się  potoki:  Hryckowa,  Ostrówka  i  Kamionka,  zdążające  ju4 
to  piaskami  już  to  glinami  piaskowatemi  ku  Bugowi.  Znaczniejszych 
odkrywek  prócz  płytkich  dołu  w  glinowych  nigdzie  tn  nie  wid%iałeni. 
Streptów,  Hryczkył,  lamne,  Łodynia,  Dernów.    Wszystkie  te 

osady  leżą  na  1*1  as  ko  wa  tej  glinie  uwarstwowanejj  zajmującej  calj 
obszar  pomi<^d/.y  grzędą  kulikowską  a  Bugiem,  Panujący  jest  tu 
bór  sosnowy  mieszany  z  czarnym  lasem.  Zbitą  glebą  gliniasta 
i  ozarnoziemna  odznacza  się  Streplów  a  w  części  Jamne  i  Dernów, 
W  Jamnie  nad  potokiem  odsłaniają  się  piaski,  przechodzące 
wnet  w  glinę  piaskowatą,  Poniiędzy  Jamna,  Streptowem  a  Tada- 
niem bór  ma  piaskowate  podglebie.  W  Lody  ni  Starej  nad  Ostrówki 
w  uwarjstwowanej  glinie  piaskowatej  znajdują  się: 
Idmnaea  fjolustris  Mtill. 

y,         peregra  MiilL 

Planorbis  rotundatm  Poir. 

Fisidium  a m n icum  Mliii. 

Katnionka  Strumiłowa  zabudowała   się   nad    samem   koknem 

Bugn,  wkrojonem  pod   Kamienną  Górę,    należąca   do   rumoszowej 

wyżyny  Batiatyckiej.  Brzegi  Bugu  sa  tu  do  20  ra,  ponad   poziom 

wody  wzniesione.  Złożone  sa  one  z  gliny  awarstwowanej  dyluwial- 

jiej,  z  pod  której    w  kilku    punktach   bezpośrednio  tak    w  samem 
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mieście  jak  najbliższej  okolicy  odsłania  się   szarawo  -  biała  kreda, 
wyraźnie  ulawicona. 

Od  Kociubek  rozlegają  się  piaski  uprawne  aź  po  sam  koniec 
pd.  miaita  do  młyna  parowego.  Na  tej  przestrzeni  płynie  Bug 
jeszcze  w  kierunku  pdwd. — pnzd.  zwężonem  korytem.  Oba  jego 
brzegi  a  szczególnie  prawy  sa  do  20  m.  ponad  poziom  wody  wy- 
niosłe, mocno  urwiste.  To  też  w  tem  miejscu  najlepiej  odsłaniają 
się  główne  składowe  części  niżu,  t.  j.  kreda  i  glina  dyluwialna. 

Kreda  sięga  tu  do  10  m.  wysoko;  uławicenie  jej  jest  bardzo 
wyraźne.  Znajdują  się  w  niej  licznie:  BelemniłeUa  mucroncUa^ 
ułomki  Inoceramow  i  bardzo  rzadko  ssęby  rybie  (?  Lamna),  Wierz- 
chnią warstwę  zwietrzałej  kredy  pokrywa  żwirowata  glina,  tłusta, 
barwy  żółtawej,  zawierająca  dużo  ogładzonych  bryłek  piaskowca 
kwarcytowego,  krzemieni  i  geodów.  Pomiędzy  tym  żwirem  zda- 
rzają się  rzadko  drobniutkie  okruchy  granitu  czerwonego.  Powyżej 
ułożyła  się  glina  piaskowata.  W  glinie  tej  znajdują  się: 
Helix  hiaptda  L. 

„      tenuilabrts  Br. 
Pupa  muscorum  L. 
Limnasa  peregra  Mull. 
Pisidium  amntcum  MUll. 

Na  południowym  końcu  miasta  (Krzywulanka)  przy  potoku 
„Kamionka^  w  cegielni  występuje  powyżej  dna  potoku  kreda 
u  góry  przechodząca  w  glinę  białą  opoczyst^  z  wrosłyuii  piaskow- 
cami kwarcytowymi  i  krzemieniami.  Ku  górze  ułożyła  się  piasko- 
wata glina  uwarstwowana.  Z  pod  tej  gliny  przegląda  jeszcze  kreda 
nad  Kamionka  w  kilku  punktach  na  Podzamczu  i  przy  drodze  do 
Łanów. 

Tuż  za  miastem  ku  zd.  wznoszą  się  łagodnie  stoki  Kamiennej 
Góry.  Gleba  tu  wszędzie  czarnoziemna  rumoszowa.  Głazy  kwar- 
cytowe  tuż  z  pod  cienkiej  warstwy  czamoziemu  przebijają  się  na 
samej  drodze  do  Batiatycz;  mają  one  nieraz  do  2*5  m.  długości 
a  leża  bezpośrednio  na  zwietrzałej  kredzie  lub  w  żółtej  glinie 
tłustej.  Wydobywane  w  licznych  dołach,  dostarczają  wybornego 
materyału  do  szutrowania  drogi  krajowej  aż  po  I  O- ty  km.  przed 
Lwowem  i  poza  Kamionka  aż  do  Chołojowa.  Znaczna  objętość 
tych  głazów  kwarcytowych,  kształt  ich  często  równoiegłościanowy 
z  ostremi  krawędziami  i  nie  zawsze  ogładzoną  powierzchnią  prze- 
mawia za  miej  SCO  w  em  ich  pochodzeniem  a  nie  za  transportem 
z  dalszych  okolic.  Sa  to  resztki  pokrywy  trzeciorzędnej,  chociaż 
poziomu,  do  którego  te  piaskowce  należą,  paleontologicznie  nie 
można  w  braku  wszelkiego   śladu   skamielin    dokładnie    oznaczyć. 

Za  przedmieściem  Krzywulanka,  niespełna  2  km.  ku  pdwd. 
rozwinęły  się  tuż  nad  potokiem  Kamionka  do  8  m.  miąższe  gliny, 
dostarczające  od  lat  kilkudziesięciu  wybornej  gliny  do  wypalania 
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cegieł.  Sama,  górą  ułożyła  się  do  1  ra.  grubości  glina  zbita^  żół- 
tawa, prostopadle  łupnaj  przechodząca  w  ^lebę  piaskowatą,  ntwo- 
rjsoną  z  piasku  nawinnego.  Poniżej  ułożyła  się  glina  rdzawosica 
z  smugami  i  gniazdami  piaakn,  doaó  tłusta,  mocno  wodorotlenkium 
źelaKOwydi  przesiąknięta.  Glina  ta  zawiera  bryłkowate  wydzieliny 
wapienne  (geody-grzeehotki)»  akrii^hy  kredowe  a  odznacza  gię 
w  tern  miejscu  wielka  obfitością  mięczaków  dyluwialnych,  dowodzie- 
cyeh  wraz  z  uwarstwietiiera,  że  jest  osadem  wód  polodnikowycb. 
Poczet  tych  mięczaków  jest  następujący: 

Helii  hispida  L,  b.  r. 

Pupa  mUMcomm  L,  b.  r. 

Succinea  oMonga  Drap.  b,  r. 
„        Pfeifferi  Ro8sm.  v, 

Litnnaea  pałustns  MiilL  v.  fuBoa  d.  r* 
„       trunmttda  Mtlll.  r. 

Planorbis  rotunda tus  Poir.  r. 

Sphaenum  c&rneum  Leach  b.  p. 
Pisidium  amnicum  MtilL  p* 

W  tej  faunie  uderza  rzadkość  form  lądowych  a  przewaga 
bagiennych  tudzież  jedynej  foiToy  wód  rzecznych;  Ńsidium  amnicum 
Mttll.,  która  nietylko  w  tern  miejscu  blisko  Bugu,  lec«  takie 
w  odleglejszych  punktach  zdała  od  dzisiejszych  wód 
w  glinie  uwarstwowanej  często  występuje.  Właściwy  ten 
fauny  przemawia  za  odmiennymi  stosunkami  hydrograficznymi 
w  epoce  dyluwialnej.  Szeroko  rozlewne  ówczeane  wody,  powatajr^' 
z  tajania  lodowców  tworzyły  rozległe  bagienne  lub  jeziorne  «ile' 
o  dnie  płytkiem,  uaprzemian  piaszczystem  lub  gliniastem,  odnośn 
do  siły  prądów  wiosennychj  które  raz  piasek  przy  silniejasem, 
znowu  gUnę  przy  słabiłr.em  pradowaniu  układały. 

ZabuŹ6.  Po  prawym  brzegu  rozlegają  się  tuż  od  breegowiak 
bugowych  na  kilkanaicie  metrów  ponad  poziomem  rzeki  pol- 
nych  glinki  piaskowate,  przechodzące  dalej  w  lotne  piaski  prz; 
drodze  wiodącej  do  Grobelek.  Piaski  te  (z  przedhistoryczne: 
spaleniskami  i  czerepami)  tworzą  ta  stosunkowo  cienka  pokry 
na  kredzie  opodal  Bugu  odsłoniętej.  Na  tych  piaskach  istniej 
liczne  doły  do  2  m.  głębokie,  dostarczające  kwarcytowych  pia- 
skowców na  szuter  drogowy.  W  deberce  rozwierającej  się  od  tych 
piaszczygk  ku  Bogowi  odsłania  się  z  pod  piasków  bezpośrednio 
kreda  zwietrzała  z  helem ntiafnt\  inoceramami  i  bardso  w  tej  ok 
licy  rzadką  przc^wiertka:  Terebratula  carriHi.  Od  tej  debry  aż  ki 
pierwszym  chatom  Zabttża  brzeg  spadzisty  Bugu  składa  się  u  dola 
z  kredy. 

Turkl  —  Sokole.     Od   samej    Kamionki    po    prawym    bniegu 
Bugu  ciagna  się  bf  dź  piaski  bądi  gliny  piaszczyste,  twomace  pod- 
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glebie  lasu  mieszanego,  złożonego  z  sosny^  dębu  i  brzozy,  jako 
drzew  panujących  w  tutejszych  drzewostanach.  Czyste  sośniny  sa 
ta  wogóle  rzadkie. 

Za  Turkami  od  wschodu  o  niespełna  kilometr  wśród  lasu 
występuje  znowu  kwarcytowe  pole  (Prysko)  z  dołami  obecnie  za- 
rzuconymi, gdzie  podczas  bytności  Uhliga  wydobywano  głazy  iden- 
tyczne z  kamioneckimi.  W  czasie,  gdym  zwiedzał  tę  okolicę, 
leżały  tylko  tu  i  owdzie  w  tych  dołach  porozrzucane  resztki  tych 
kamieni.  Ułożenia,  o  którem  obszernie  mówi  Uhlig  (1.  c.  str.  200), 
nie  mogłem  w  braku  wyraźniejszego  odsłonięcia  dośledzić. 

Wollca  Drewlańska— Pobużany.  Przed  sama  Wdicą  Dre- 
wlańska  rozlega  się  wydma,  zajmująca  kilka  hektarów,  z  śladami 
przedhistorycznej  kultury  w  pobliżu  przysiółka  Szur  (na  Osowcu). 
W  samej  Wolioy  znowu  przewagę  ma  glina  piaskowa  ta,  uwar- 
stwowana,  panująca  nad  brzegowiskami  Bugu  aż  do  Pobużan, 
skąd  ku  wd.  przechodzi  w  rumoszowa  równinę,  poprzecinaną  ro- 
wami odwadniającymi,  w  których  pod  cienką  warstwą  czarnoziemiu 
przegląda  biała  zwietrzała  opoka,  przemieszana  mniej  lub  więcej 
z  piaskiem.  Rumosze  te  ciągną  się  aż  do  Jabłonówki. 

Jabtondwka.  Na  wd.  od  tej  wsi  wznosi  się  nieco  naziom 
równiny  ku  „polu  Kamiennemu^  rumoszowemu  z  licznie  rozrzu- 
conymi kwarcytami  batiatyckimi,  które  po  dłuższej  p:*zerwie  do- 
piero tutaj  występują.  Na  północnym  końcu  wsi  poczynają  się 
piaski,  które  stąd  ciągną  się  lasami  ku  śródleśnym  osadom:  Gra- 
bowej, Warchołom,  Maziarni  Wawrzkowej  i  Hucie  Połonicznej 
nad  Czanyskiem  błotem. 

Pomiędzy  Sokołem,  Grabową  a  Maziarnią  Wawrzkowa  pod- 
glebie leśne  odznacza  się  większymi  płatami  gliny  zbitej,  piasko- 
watej, zajętej  tylko  czarnym  (liściastym)  lasem,  złożonym  z  dębu, 
grabu,  brzostu,  brzozy  i  olszy. 

Jezienica  —  Berbeki.  Cała  połać  lesista  po  obu  stronach  po- 
toku Jezienickiego,  sączącego  się  leniwie  z  „Łozinowych  Błót^ 
i  bagnisk  na  Perechodach,  jest  również  naprzemian  to  piaskowata, 
to  gliniasto  piaszczysta^  co  przebija  się  wyraźnie  w  poszwie  leśnej, 
w  której  raz  bór  sosnowy,  to  znowu  las  czarny  przeważa. 

Berbeki,  NIeznanÓW,  Połoniczna.  Od  bagnisk  na  Perechodach 
aż  po  Nieznanów  glina  zbita,  gliniasta,  zawierająca  stosunkowo 
mało  piasku,  jest  podłożem  rozległych  lasów  czarnych,  w  których 
sosna  bardzo  podrzędna  odgrywa  rolę  a  nawet  większymi  płatami 
brak  jej  wcale.  Las  ten  (Rzepiska)  należy  do  najstarszych  w  na- 
szym kraju;  składa  się  z  dębu,  grabu,  brzozy,  olchy,  brzostu 
i  osik.  Ten  sam  charakter  lasu  panuje  aż  po  Bratasze  i  Kat  Nie- 
znanowski,  kędy  bity  gościniec  z  Kamionki  do  Chołojowa  się 
przerzyna. 
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""TPireed  Nieznanowem  od  pd.  rozciąga  się  obszerne  błonie, 
którego  wierzchnia  glebę  tworzy  zbity  czarnoziem  z  podkłiuleiii 
glinki  tłustej,  spodem  piaskowatej.  W  samym  Nieznanowie,  poło- 
żonym na  znaczniejszera  wzniesieniu,  panuje  tylko  c^amosieiii 
z  gliniastym  podkładem.  Tuż  za  waią  ku  wschodowi  znowa  poja- 
wiają się  piaski  i  glina  piaskowata  ci&gnąca  się  ai  do  Połonicsiie), 
zabudowanej  u  podnóża  wału  nieznanowskiego  na  brzegu  blót  rofr 
ległych.  Na  południe  od  wi»i  ku  Maziami  Berbekowej  £dowu  tylko 
piaski  z  lekka  próchnicą  już  od  cmentarza  Połonicznego 
przewagę. 

Karanie— Szajnoga.  Pomiędzy  Połoniczna  a  Karaniem 
stępuje  tylko  biaława  glinka  chuda,  która  tuż  przed  samym 
raniem  przechodzi  w  piaski,  tworzące  dno  zapadłego  niżu  aż  po 
Szajnogę*  Cały  ten  obszar  lesisty  z  panująca  sosną,  przepełniony 
bagniskami  śródlesnemi,  wskazuje  na  pobliże  nieprzepuszezająeej 
kredy.  Drogi  leśne  wkrojone  w  piaski,  zamieniły  się  w  wodna 
kanały,  które  nawet  wiród  wsi  Szajnogi  niezupełnie  powysychały. 

Lapajówka.  Na  północ  od  Kamionki  Strumiłowej,  odkąd  ko- 
ryto bugowe  zwróciło  się  ku  pcSłnocy,  wzdłuż  lewego  brzegu  uło- 
żyła się  glina  uwarstwowana,  dostarczająca  materyahi  do  cegielni 
i.itniejącej  na  pd.  końcu  wsi  Łapajówki.  Na  brzegach,  kędy  pod- 
rzyna sie  Bug,  odstania  się  ta  glina  do  6  m.  wysokości  nad  po- 
ziomem rzeki.  Z  cechujących  mięczaków  w  tej  glinie  znaehodzą 
się:  H€lix  huptda  L.,  Sucmnea  Pfeifferi  Rossm,  i  Ltmnaea  paju- 
strtM  MiilL  Dalej  przechodzi  gleba  gliniasta  w  piaszczystą,  twonącf 
podglebie  boru  sosnowego  pod  „Gaikiem"  jakoteż  ku  zd,  Eia  i, Ry- 
bnikach". 

Ruda  zabudowała  się  po  obu  stronach  zwężonej  w  tam  mieji 
doliny  bugowej.    Po  lewym    brzegu    przeważa    gleba   gliniasl 
prawym  piaskowata  lub  przechodząca  w  szczere  piaski,    kt<Si 
pd.  końca  wsi  ciągną  się  brzegiem  bugowym  ku  Jezienicy  Pol 
W  samej    Rudzie  brzegowiska    Bugu   po    prawej    stronie, 
młyna,    są    tu    wyraźnie    odsłonięte,  do  6  m.    wysokie    i    złożom 
z  piaskowatej  uwarstwowanej   gliny,    mocno    przejętej    wodorotlen- 
kiem   żelazowym^    z  śladami    mięczaków:    HMisc   hispid<i    L.  i  Li- 
mnaea  per f gra  Mfill.    Przy    samym    młynie   spotyka   s;c   dużo  sta- 
rych  żużli   z   riidj^   limonitowej,    której    tu  jednak  w    najbliisiej 
okolicy  nigdzie  nie  znalazłem. 

Sielec  Bieńkowski.  Takie  same  piaski  i  gliny  ciągną  sii 
SielcA  Bieńkowskiego  a  stąd  i  gleba  naprzemian  zbita,  glinŁ 
to  znowu  piaskować.  W  połowie  Sielca  zabudowanego  po  prawym 
brzegu  Bugowym  odsłania  się  po  dłuższej  przerwie  znowu  kreda 
zwietrzała  z  okruchami  tnoćeromów^  przechodząca  poniżej  w  uła- 
wiconą.  Powyżej  na  zwietrzałej  kredzie  ułożyły  się  gliniaste  piaski 
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tiwarstwowane.  I  tutaj  jak  w  Riul^ie  znaehodzą  się  Stare  żużle, 
świadczące  o  wytapianiu  żelaza  w  dawniejszych  czasach. 

Dobrotwór.  Od  Rudy  do  Dobrotworu  przecina  droga  obszary 
naprzemian  piaszczyste,  to  znowu  gliniaste,  pokryte  cienką  war- 
stwą próclmicy  urodzajnej.  Na  brzegach  Bugowych  naprzeciw 
Sielca  występuje  glina  piaskowata  uwarstwowana,  przechodząca  ku 
spągowi  w  siną  z  phiskurami  limonitowymi,  pod  która  znowu  już 
w  samym  poziomie  rzeki  kreda  się  odsłania. 

Płat  niżu  nadbuźnego  pomiędzy  Rogalami,  Majkami  a  Do- 
brotworera  składa  się  z  zbitej  gleby  gliniasto-piaskowatej,  która 
nad  samym  Bugiem  po  odsłoniętych  brzegowiskach  w  uwarstwo- 
wana glinę  przechodzi.  Na  północ  od  Dobrotworu  ku  Strychance 
i  Jaiwinowi  znowu  piaski  biorą  przewagę, 

Bratasze  —  Terezya—  Zalesie.  Te  same  stosunki  w  rozkładzie 
piasków  i  glin  panują  na  połaci  kraju  po  prawym  brzegu  Bugo- 
wym  aż  po  rumoszowy  niż  Cliołojowski.  Widoczne  są  te  stosunki 
także  w  poszyciu  leśnem;  raz  bowiem  bór  sosnowy,  to  znowu  las 
czarny  ma  przewagę.  W  śródleśnych  osadach :  za  Potokiem  i  w  Te- 
rezyi  głównie  piaski  panują.  W  kilku  odkrywkach  występuje  do- 
łem zbita  glina  z  pokrywą  piasków  nawianych,  W  Zalesiu  pod 
Niestanicami  w  swieżem  glinisku  znalazłem  następujący  poi^ządek: 
W  głębokości  niespełna  2  m,  odstania  się  rumoszowa,  biała,  opo- 
czy&ta  glinka,  zapowiadająca  pobliże  kredy-  a  na  niej  żółta  glina 
przykryta  u  góry  nawianym  piaskiem  próchnicowym.  W  białej 
glinie  znachodza  się  liczne  ułomki  piorunowych  strzałek  [Belemni- 
iella   mncronata   Scłih>th/). 

Niestanice,  Rakawiska,  Babice.  Od  Zalesia  obniża  się  naziom, 
ale  zarazem  występuje  zbity  czarnozicm  rumoszowy  z  podkładem 
białej  glinki.  Same  Niestanice  leża  na  lekkiem  wzniesieniu,  jakie 
tworzą  rumosze  chołojowskie.  Rakowiska  i  Babice  (215  m)  leżji 
wśród  zapadłych  moczarów,  którymi  leniwie  sączy  potok  Choło- 
jówka.  Pod  cienka  warstwa  toriiastogo  czarnoziemu  odsłania  się 
tu  wszędzie  sinawo-biała  glinka  przemieszana  z  piaskiem  (mada), 
który  pomiędzy  Babicami  a  Mierówka  znowu  bierze  przewagę. 
W  glinie  tej  zebrałem  następujące  podziśdzień  jeszcze  żyjące  sta- 
roaJuwialne  ślimaki: 

Planorbia  marginatuB  Drp. 

Helix  htspida  L. 

Succinea  ohlonga  Drp. 

Otaunłia  laminata  Mont 

Hj^aiina  nUida  l>rp. 

Heliz  bidena  Chem. 
„      fruticum  Mtill. 
fl      strigeila  Drap. 

Sucdnea  Pfeifferi  Bo^m. 
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Terpinie*  O  pół  imli  za  Chołojowem  ku  pdwd.  przy  drodze 
krajowej  pod  Terpioiera  (251  m,)  wśród  ruinoss&ów  na  samym 
dziale  wód  bagowych  i  styrowych  na  wysokości  przeszło  240  m. 
od&łonięto  glinisko,  dostarczające  uiateryału  do  wypaUaia  fiegtr 
szutrowej.  Odkrywlca  ta  do  3  m.  głęboka  na  pionowo  dci^jcb 
ścianach  wykazuje  bardzo  dokładnie  następiitwo  składowych  częai^i 
tutejszego  dyluwium. 

Sama  góra  do  0'5  m.  leży  a)  piątek  nawiany,  próchnioowyt 
przeeLodzący  w  b)  glinę  żółtą  prostopadle  łupną,  od  której  doś(^ 
wyraźnie  odcina  się  c)  glina  sina,  nieco  piaskowata  z  rdzawemi 
sfntLgami  (timonitowemi},  dokładnie  uwarstwowana;  z  pod  niej  wy- 
dobywa się  d)  biała  glinka  z  przyraieszka  szutru  kijowego. 
W  glinie  gioej  znajdują  się  następujące  mięczaki: 

Heliz  hupida  L. 

Pupa  mu$corum  L, 

Limnaea  iruncattda  Miill. 
^  palustria  MiilL  v, 

HoMorbis  rotundatus  Poir. 
^         gkther  JeflSr. 
„  fnarginatuM  Drap. 

Valvata  pUcińalu  Hilll. 

Sphaerium  comeum  L. 

PUidiwn  sp,  (f  nMdum), 
Mimo  tak  wysokiego  położenia,  charakter  gUny  uwaratwo- 
wanej  tak  petrograficzny  jak  paleontologiczny  jest  zupełnie  teti 
»am,  jak  w  zagłębiach  niżu  bezpośrednio  w  pobliiu  wód  płynących. 
Zgodność  ta  w  wykształeetiiu  dyluwialnęgo  utworu  i  owa  stała 
jedłiOBtajność  na  całym  obszarze  niżowym,  nieza wiała  od  dzisicj- 
BZjrch  atosnnków  hydrograficznych,  przemawia  za  toisamoćeią  czyn- 
ników w  tym  okresie,  kiedy  wody  lodnikowe  po  zmyciu  trzecio- 
rzędnej pokrywy  ten  sam  materyał  osadzały  i  ta  aama  uboga 
fnuna  mięczaków  ówcstesne  bagna  polodnikowe  i  ich  brzegi  la- 
ludniała. 


fumsa. 


Hadziechów  (slup  XII  pas  3). 

Ogólny  charakter  niżu  nadbuźańskiego  na  tej  mapie  wpraw 
dzie  jest  taki  sam,  jak  na  kamioneckiej,  tu  jednakie  poraź  pierw- 
szy występują  gix>madnie  miejscowo  narsmeoiie  giasj  starokrysta- 
liczne  pochodzenia  północno  europejskiego,  z  fctArymi  na  mapie 
kamioneckiej,  z  wyjątkiem  niektórych  siadów^  nie  spotykamy  się 
prawie  wcale.  Dorzecze  bugowe  obejmuje  ad.  i  większa  część 
mapy.  Kierunek  wód  spływających  do  Bugu  i  błot  rozległych 
jest  przeważnie  pnzd.  —  pdwd. 

Pod  względem  plastyki  naziomu   oaly   obszar  na   tej   mapie 
rozpada  się  na  a)  niż  piasacsyaty,  6)  rumo«scvpry  i  e)  gtinową  wyżyję. 
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Niż  piaszczysty  w  najwyższych  punktach  nie  przechodzi  izohy- 
psy  230m.(Romanówka230m.)  a  zatem  wznosi  się  około  10  —  30  m. 
nad  poziomem  Bugu  (przy  Tyszycy  200  m.).  Płat  ten  rozciąga  się 
od  Bugu  po  Wolicę  Komorowska,  Rozdziałów,  Witków  i  Pawłów. 
Przeważają  tu  piaski  z  rozrzuconemi  wysepkami  zapadłycli  rumo- 
szów, których  najdłuższa  smuga  przewija  się  od  Jastrzębicy  ku 
Radwańcom. 

Rumoszowa  wyżyna,  zwana  przez  Dr.  W.  Uhliga  „Radzie- 
chowską  wyspa  kredowa",  zajmuje  nietylko  dział  wodny  pomiędzy 
Bugiem  i  Styrem,  lecz  po  obu  stronach  tego  działu  i  poprzecznie 
do  niego  tak  ku  pnzd.  jak  pdwd.  rozciąga  się  grzęda  szeroką,  bez- 
pośrednio przechodzącą  w  rumosze  chołojowskie  na  mapie  kamio- 
neckiej.  Do  tej  wyżyny  przypierają  piaski  nadbuzańskie  od 
pdzd.,  a  gliny  wyżyny  sokalskiej  od  pnzd.  i  pn.  Gleba  wierzchnia 
tych  rumoszów  czarnoziemna,  zbita  i  tłusta,  przypominająca  ste- 
powy czarnoziem  podolski,  bieleje  tam  tylko,  gdzie  cienka  war- 
stewka po  miazdze  kredowej  się  rozściela.  W  wd.  części  tej  ru- 
moszowej  wierzchowiny  już  na  dorzeczu  Styrowem  pojawiają  się 
coraz  częściej  płaty  piasków,  przechodzących  w  glinę  piaskowata, 
a  to  szczególnie  na  stokach  zwróconych  ku  wd.  lub  pdwd.  Wznie- 
sienia tej  wierzchowiny  ważą  się  pomiędzy  2H0  —  280  m.  n.  p.  m. 
Najwyższym  punktem  nie  tylko  na  tej  mapie  lecz  na  całym  tym 
niżu  jest  „Mogiła"  (280  m.  n.  p.  m.)  o  niespełna  5  km.  na  pnzd. 
od  Radziechowa. 

Wyżyna  glinowa  zajmuje  całą  pn.  część  mapy  aż  po  granicę 
krajowa.  Jest  to  najdalej  ku  wd.  wybiegła  część  grzędy  sokalskiej, 
sięgającej  na  tej  mapie  od  Horbkowa  i  Wolicy  Komarowskiej  aż  po 
Stojanowskie  pola,  gdzie  już  wkracza  na  obszar  Wołynia  zakordo- 
nowego.  Wierzchowina  tej  wyżyny  falista  odznacza  się  urodzajną 
glebą.  Na  uwagę  zasługują  tu  śródpolne  jeziorka  w  kotlinowatych 
zagłębiach.  Powała  glinowa  posiada  wprawdzie  znaczną  miąższość 
ale  rzadko  zwyż  10  m.  W  kilku  tylko  punktach  w  jej  spągu  od- 
słania się  kreda  (jak  np.  w  Horbkowie  i  pod  Tartakowein) ;  nigdzie 
tu  jednak  rumosz  samodzielnie  nie  występuje  ani  też  piaski,  cho- 
ciaż w  spągu  glina  ta  zwykle  jest  mocno  piaskowata  (glina  uwar- 
stwowana),  a  w  bezpośredniem  pobliżu  kredy  zawiera  miejscami 
nagromadzone  żwiry  i  głazy  narzutowe  (np.  Horbków,  Perewia- 
tycze).  Wzniesienie  tej  wyżyny  glinowej  waży  się  pomiędzy  230 — 
265  m. 

Strychanka  —  Tyszyca.  Pomiędzy  obiema  temi  osadami  prze- 
rzyna się  Bug,  płynący  od  Dobro  tworu  dość  zwarta  dolina,  a  roz- 
dzielający się  od  ujścia  Kijowskiego  potoku  na  coraz  liczniejsze 
ramiona,  które  pod  Jastrzębica  od  ujścia  Peresiki  tworzą  sieć  wie- 
lokrotnie splątanych  strug  i  zlewisk.  Panują  tu  wszędzie  tylko 
piaski,  tworzące  w  samej  Strychance  szczególnie  od  zachodniej  jej 
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strony  odsepy  znaczniejszych  rozmiarów  w  części  nprawne,  w  części 
pa^it^  i  p-łzbawione  wszelkiei  ix>kryiry  roślinnej,  to  znowu  boren 
porcrJe  sosnowym.  Walny  płat  borów  so6now^-ch  rozlec  się  po- 
między Tyszyca,  Jastrzębica.  Kadwańcami  a  Pawłowem.  Ńajwięksu 
czę^ć  tych  la»^^w  należy  do  obszaru  radwanieckiego  (puszcza  ra- 
dwaniecka  .  On-j  tvch  la^jw  poprzerywane  bagniskami  i  oparzeli- 
skami nie  jf'St  atoli  równeni.  lecz  odstępami  dyluwialnych  piasków 
w  różnych  poprzecinane  kierunkach,  przeważnie  jednak  w  pnzd.— 
pdwd.  Są  to  wały,  zwane  ^garbami*;  do  kilku  nieraz  km.  długie, 
wzniesione  o  kilkanaście,  rzadziej  do  30  m.  nad  poziom  Buga 
rWysoki  Garb  2*J2  m.,  Kijowska  góra  228,  Chomj-na  hora  233  m.). 

Jastrzębica  —  Radwańce.  Od  Jastrzębicy  ciągną  się  wąskim 
pasem  rumo-ze  stokami  działu  wzniesionego  do  230  m.  ku  Ka- 
dwaricorn  i  Wulre  Radwanieckiej  w  kierunku  pnzd. — pdwd.  Sama 
Jastrzębica  zabudowała  się  u  podnóża  tego  działu  i  tu  na  mocza- 
rach rumoBzowych  204  m.  jjoczyna  siy  potok  Jastrzębicki.  Xa 
wierzchowinie  tego  działu  występują  płatami  piaski,  przechodzące 
zwolna  w  rumośze,  albo  przybrawszy  więcej  glinki,  w  zbita  glebę 
urodzajną.  W  pobliżu  punktu  223  (na  pnzcL)  wśród  piasków  zwie- 
wnych i  tuż  |>od  nimi  ułożyła  się  glina^  używana  do  wypalania 
cegieł.  Z  głazów  narzutowych  tylko  krzemienie  i  piaskowce  kwar- 
cytowc  znajdują  się  rozrzucone  tak  po  piaskach  jak  okolicznych 
rumoszach. 

Od  Hohołowa  zabudowanego  na  gliniastych  piaskach  ciągną 
Hic;  wzdłuż  drogi  wiodącej  do  Radwanice  pola  piaszczyste,  poprze- 
rywane płatami  glinki  piaskowatej.  Piaski  te  bliżej  Radwanice 
tworzą  wał  przewijający  si<}  w  kierunku  pnzd.  —  pdwd.,  którego 
zbocza  od  samej  Jastrzębicy  przechodzą  w  rumosze.  Bezpośrednio 
pod  rumoszami  odsłania  się  kreda,  jak  np.  na  Ułyńcu,  gilzie  ją 
biorą  do  wypalania  wapna.  Cała  dolina  niżowa  od  Jastrzębicy  aż 
poza  Wulkę  Radwaniecką  nie  [»osiada  żadnego  oJpływu  (suchodół), 
chociaż  miejscami  jest  moczarowatą.  Na  zboczach  działu  rumoszo- 
wego,  jak  w  okolicy  Jastrzębicy  tak  i  tu  napotykamy  tylko  na- 
rzutowe piaskowce  i  krzenńcnie.  Neolityczne  ślady  pod  Jastrzębica, 
Radwaiicami  i  Wulką  Kadwaniecką  wskazują  na  dawne  siedziby 
istniejące  tu  na  ważkim  pasie  rmnoszowym  wzdłuż  północnego 
brzegu  piuszc/y  radwanieckiej.  Obok  czerepów  znamiennych  z  tej 
epoki  znachodza  się  tu  czcjsto  ożarki  i  gładziki   kwarcytowe. 

Radwańce  rozsiadły  się  również  na  stoku  południowym  u  pod- 
nóża tej  samej  grzędy  na  rumoszowej  glebie,  która  dopiero  po- 
wyżej cerkwi  ku  cmentarzowi  w  piaski  przechodzi.  Tuź  pod  cmen- 
tarzom znajduje  się  naj wyraźniejsza  w  całej  tutejszej  okolicy  od- 
krywka dyluwialna.  II  samego  (lotu  odsłania  się  kreda  zwietrzała 
w  glinę  białą  z  okruchami  otoczonymi  bclemnitów;  na  niej  5  —  (\ 
m.  ułożył  się  gruby  pokład  cienko  uwarstwowanych  piasków  wa- 
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pnistych  z  mnóstwem  okruchów  drobnych  kredy.  Warstewki  te 
złożone  z  naprzemianległych  grubszych  i  drobniejszych  ziarn 
piasku,  zawierają  ułomki  skorupek  inoceramowych  i  kolce  jeżow- 
ców kredowych.  U  samej  góry  leża  żółtawo -rdzawe  piaski  na- 
wiane, bez  śladu  uwarstwienia. 

Korczyn  zabudował  się  przeważnio  na  czamoziemie  rumo- 
Bzowym.  W  zachodniej  części  na  ;,Kortynie"  pod  Osikowa  odzna- 
czają się  rumosze  mnogością  narzutowych  skał  tak  starokrystalicz- 
nych  (granity,  gnajsy,  syenity,  anifibolity)  jak  osadowych  starszych 
(kwarcyty,  rogowce  i  krzemienie)  i  nowszych  (litotamniaki).  Po- 
między tymi  rumoszami  a  Korczynom  przeszło  na  pół  mili  rozwinęły 
się  znowu  piaski.  Przed  lasem  na  ;,Zahorbkach"  o  niespełna 
2  km.  na  pn.  od  Korczyna  w  szeroko  rozwartej  dolinie  występują 
znowu  rumosze  z  licznymi  narzutniakami  starokrystalicznyrai  po 
obu  stronach  drogi  wiodącej  do  Andrzejówki.  Jest  to  zarazem 
punkt  ostatni  najdalej  ku  wd.  wysunięty,  gdzie  jeszcze  owe  skały 
gromadnie  są  rozrzucone.  W  samej  Andrzejówce  pod  cienką  war- 
stwą piaskowatej  gliny  odsłania  się  kreda  zwietrzała  w  białą  glinę, 
którą  z  dołów  zaledwie  na  kilka  dm.  głęboko  wkopanych  wy- 
bierają. 

Rozdziałów.  Jadąc  z  Andrzejówki  do  Rozdziałowa,  przecina 
się  w  poprzek  do  2  km.  szeroką  dolinę  niżową,  której  dnem  mo- 
czarowatem  leniwie  przewija  się  potok  „Biały  stok"  zdążający 
w  kierunku  pnzd.  ku  Wolicy  Komarowej.  Obszerna  ta  dolina 
rozgranicza  południowe  piaski  nizinne  od  rumoszów  radziechow- 
skich,  a  następnie  od  glinowej  wyżyny  sokalskiej.  Wprawdzie  wał 
rozdziało wski,  na  220  m.  przeszło  wzniesiony  (Ordów  227),  należy 
już,  ściśle  rzecz  biorąc,  do  stoków  wyżyny  sokalskiej  i  radzie- 
chowskiej,  ale  charakter  jego  pomiędzy  Ordowem  a  Wolicą  Ko 
marową  jest  przejściowy.  Na  zachodnim  końcu  wsi  we  wkopach 
przydrożnych  występuje  glina  sina  bagienna  z  resztkami  roślin 
torfiastych.  Rozdziałów  sam  leży  na  pd.  zboczu  lekko  wzniesionej 
grzędy  na  tłustym  czarnoziemie  niraoszowym ,  pod  którym  uło- 
żyła się  glina  biaława.  Dalej  ku  polom  ordowskim  rozwinęły  się 
rumosze  zbite.  Z  narzutniaków  znalazłem  tylko  jeden  kawał  gra- 
nitu białego  około  1  dm.  mający  średnicy.  Na  pn.  od  Rozdzia- 
łowa opodal  granicy  byszowskiej  znajduje  się  cegielnia,  a  obok 
glinisko  dobrze  odsłonięte.  Górny  pokład  tworzy  tu  glina  żółta, 
tłusta,  ostro  odcięta  od  piasków  gliniastych,  pod  którymi  w  kil- 
kumetrowej głębokości  odsłania  się  kreda,  tworząca  rdzeń  wierz- 
chowiny radziechowskiej. 

Woiica  Komarowa  -  HorbkÓW.  Pomiędzy  Wolicą  Komarową, 
Zubkowem,  Perespą  a  Horbkowem,  tudzież  pomiędzy  Tartakowem 
a  Leszczatowem  rozwinęła  się  wyżyna,  złożona  z  samej  gliny  dy- 
luwialnej;  sfałdowana  w  łagodnie  wzniesione  garby.  Wierzchowina 
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ta  przewaŹDie  opolna  odgranicza  się  dość  ostro  tak  od  piasłf 
na  pd.  ku  Bugowi  rozścielonych  jakoteż  rumoszów  radziechow- 
skicb.  Dosó  często  spotykają  się  tu  śródpolne  zagłębia  kotlinowate 
z  jeziorkami  bez  odpływu,  jak  np,  w  okolicy  Zubkowa.  Odkry- 
wek głębszy  cli  bardzo  tu  rwało.  Występują  one  dopiero  w  okolicy 
Horbko>va  i  Tartakowa  nad  Spasówką  i  jej  duplywami. 

Pomiędzy  Wolicą  Komarowa  a  Zubkowem  wybierają  w  kilka 
punktach  gbnę  do  wypalania  cegieł.  Na  równem  polu  na  pnzd,  od 
Zubkowa  odkryto  do  3  m.  wglab  świeże  glinisko.  U  góry  do 
15  m.  gruba  powałę  tworzy  glina  tłusta,  bez  sladn  uwarstwionia. 
Pod  nią  leży  do  0'2  m.  gruby  piasek  żółtawy,  który  przechodft 
w  piaski  ilaste  na  0*2  miąższe  z  licznymi  okruchami  śUmakó?r 
dyluwialnych,  pod  którymi  występują  znowu  piaski  miałkie^  ruw- 
nieź  awarstwowant'  (0'5  m.)^  przechodzące  w  siną  nwarstwowanf 
glinę  do  0-5  odsłonięta.  Te  same  stosupki  w  wykształceniu  dylu* 
wium  panują  tutłłj  na  całej  wierzchowinie  aź  po  Tartaków^  Spa- 
BÓw,  Byszów  i  Torki. 

Horbków  leży  w  bocznej  dolinie  rozwierającej  się  ka  Spa- 
sówce  o  pół  raili  na  zd*  od  Tartakowa,  Przy  samym  początku 
WSI  poniżej  lasu  „Lipniki^  przy  drodze  tartakowskiej  a  poniżej 
leśniczówki  odsłania  się  pod  grubą  powałą  gliny  kreda,  której  tu 
używają  do  wypalania  w^apna.  Górne  warstwy  kredy  sa  gruzie 
watę,  mało  zwietrzałe.  Na  spodzie  bezpośrednio  ułożyła  się  glina 
sina  uwarstwowana  w  spągu  z  licznem  żwirowiskiem  starokrysta- 
lieznetn.  Glina  tn  przechodzi  w  rdzawy,  mocno  Hmonitem  przejęty 
piasek,  a  jeszcze  wyżej  w  glinę  piaskowata  uwai*stwowaiia.  W  gli- 
nie tej  uzbierałem  następujące  gatunki  mięczaków: 


B€ltx  hispida  L. 

„      tenuilabri^  Br. 
Pupa  miiscorum  L» 

^      edentula  Drap, 


Pupn  columella  Mart. 
Succinea  oblonga  Drap. 
Planarbis  rotundains  Poir. 

Piśłdtum  fossarinum  Ci. 


Z  skamielin    kredowych    pomiędzy    żwirowiskiem    znalazłe 
Orania  $p. 

Tartaków.  Bliżej  doliny  Spasówki  naziom  wyżyny  wielc^j 
krotnie  załamuje  tiię  w  łagodnie  wklęsłe  wądoły.  Dno  tej  dolia|^H 
przy  samym  Tartakowie  jest  na  2()8  m.  n.  p.  ra,  wzniesionej^ 
Spadek  potoku ,  przewijającego  się  dnem  moczarowatein  ku  Ba- 
gosvi  jest  bardzo  mały.  Mieścina  ta  leży  w  części  na  stokach 
wierzchnwiiiy^  w  części  już  na  samym  dnie  doliny.  Po  prawenu, 
zboczu  za  groblą  poza  ostatutem!  chatami  (od  wd.)  odsłania  A\ 
kreda  zaledwie  na  2  m.  ponad  dnem  doliny.  Na  kredzie  leży 
ostro  od  niej  odcięta  glina  uwarstwowana,  tłusta  i  zbita,  przechfl 
dzaca  powyżej    w  glinę    piaskowata,  a  wreszcie    w   czysty  prawie 


icu 

I 
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iiaselc  z  właściwą  jak  wszędzie  temu  poziomowi  fauna  dyluwialna, 
l złożona  z  następujących  gatunków: 


Papa 


L.  1. 


muscoTum 

„     columella  Mart.  b.  r. 
Succineą  oblonga  Drap.  1. 
Helix  tenuilabria  Br.  d.  L 

„     kispida  L.  b.  1. 
Limnaea  truncatula  MuU,  r. 

Miejscami  w  tej  glinie  zauwas^^ałem  soczewko  watę  nagroma- 
:ema  samych  mięczaków  dyluwialnych.  U  góry  przechodzi  ta 
glina  w  niey warstwo wana,  przykrytą  glebą  ezarnozieniną. 

Pomiędzy  Tartakowem  a  Perewiatyczarai  ^pod  Borkiem", 
gdzie  droga  wąwozem  gliniastym  wrzyna  się  w  wicrzcbowinę,  od- 
ałania  si^  bardzo  wyraźnie  kreda.  Na  niej  leży  bezpośrednio  rdza- 
wożóHa  i  na  przemian  sinawa  glina ,  tłusta  z  limonitowymi  plaska- 
rami  i  wałeczkami  (jak  np,  pode  Lwov%^em  w  tym  samy  ni  poziomie), 
W  spągu  tej  gliny  występują  doś<S  Hemie  nagromadzoDe  żwiry 
i  otoczaki    tak    kredowe,    rzadziej  litutamniowe,  jakoteż  północne: 

Sranity,    kwarcyty    i    rogowce.     Zarazem    pojawiają    się  tu  także 
yluwialne  ślimaki: 

Succineą  ahlonaa  Drap. 
ffelisc  tenidabrts  Br. 
I\ipa  muBcoruni,  L. 

Perewiatycze.  DahJ  poniżej  tej  samej  drogi  na  zboczu  do- 
liny S  paso  w  ki  przy  zii  rzuconej  dziś  wapni  arce  przed  Pe  re  wiaty- 
Gs&mi^  kreda  jeszcze  wyżej  niż  pod  Tartakowem  jest  odsłonięta, 
przykryta  również  warstwa  żwirowa^  przemieszana  z  rdzawymi 
piaskami  i  siną  glina  uwarstwowaną ,  mocno  ilastą,  ze  smugami 
wodorotlenku  żelazowego.  Otoczaki  drobne  granitów,  gnaj  sów 
i  kwareytów  również  obficie  w  lej  warstwie  sa  nagromadzone. 

Powyżej  Perewiatycz  wierzchowina  jest  jednostajna.  Wszę- 
dzie ta  sama  gleba  urodzajna  z  podkładem  gliny  dyluwialnej, 
nigdzie  tu  jednak  głębiej  nie  odsłoniętej.  Wy/yna  tn  wszędzie 
opolna,  w  częjści  lesista,  załamuje  się  znowu  ku  pn.  od  Perewia- 
tycz w  szeroką  dolinę  moczarowatą,  która  przewija  się  potok 
„Załużna^  od  Leszczatowa  ku  Bobiatynowi  i  Rnlikówce,  gdzie 
poniżej  Horbkowa  wpada  do  Spasówki, 

Stanin- Witko  W.  Pomiędzy  Uadziecboweni  a  Witkowem  roz- 
ciąga się  wał  rumoszowy  w^  panującym  kierunku  pnzd.-pdwd.,  po 
którego  zboczach  tak  ku  dolinie  potuku  Buczkowskiego  jak  Mły- 
nówki pomniejszymi  płatami  występują  piaski,  tworzące  cienką 
pokrywę    tak  pod  Staninem   jak  pod  Witkowem.  Z  pod  przebija- 
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yinjrik    si^  nTRO*^''w  prze^dąja  ułomki  kredr.  iBocermmów.  be- 
lemislu^TT  i  hrył&l  I:m'j nitowe,  rzadko  ZMi  Ińotemniowe  oti^zakL 

fMvr.ole?k  do  t»L-go  wała  mnoszowego  ciągnie  się  grzęda 
piasków  od  Pawłowa  na  Mły carze.  G^^rki  na  piaskach.  Bonków 
i  Czamj  la-s  ka  Hobołow:  ponad  RadwańcamL 

JÓzefÓW-Ptowe-Suszna  leżą  po  stokach  dolinr  ^Młynuwki". 
Znaczri:ej.«zv  płat  placków  dylawiainych  rozpościera  się  na  pd.  od 
Józefowa,  'lalej  w  wschodniej  częćci  Płowej,  a  w  okolicy  Sasznej 
na  Felikt^wce.  gdzie  zarazem  w  kilku  punktach  ałożyła  się  glina 
piaskowata. 

Na  pn.  od  Józefowa.  Suszna  i  Tobołowa  aż  po  Ordów, 
Zabawę.  Zboiśka.  a  dalej  już  na  styrowem  dorzeczu  po  Stojanów. 
Komanówkę  i  Telewczyce  najsilniej  rozwinęły  się  mmosze.  Cała 
ta  wyżyna  łagodnie  fali.sta  z  bezwodnemi  dolinami  (sachodołami) 
ma  charakter  stepu.  Wszędzie  tu  gleba  czamoziemna,  miejscami 
tak  cienka,  że  rumosz  kredowy  bezpośrednio  przeziera,  a  w  nieco 
głębszych  odkrywkach  lita  kreda  ''jak  np.  w  Szczygłówce,  pod 
Mogiłą  i  t.  (],)  występuje.  Pomniejsze  płaty  piasków  w  okolicy 
Komanówki  i  Telewczyc  po  stokach  i  załomach  tego  wtiu,  rumo- 
Bzowego  rzadko  się  pojawiają. 

Steniatyn  (slap  XII,  {mib  2). 

Cały  obszar  objęty  tą  mapą  łączy  się  bezpośrednio  z  glinową 
wyżynji  sokalsk.-^  W  skrawku  tylko  granicznym,  najdalej  ku  pD. 
wysunii/tyin,  wy.stępujji  rumosze  znaczniejszym  płatem  na  zd.  od 
Haranidi  Peretoków  i  na  Wołczku  przy  samej  granicy  krajowej. 
Kreda  odsłania  się  tylko  w  kilku  punktach  (Steniatyn,  Bobiatyn. 
Bujawa). 

Luczyce-Bujawa.  od  Leszczatowa  naziom  wierzchowiny  zwolna 
ale  coraz  wyżej  się  wznosi  filara wee  258  m.);  bliżej  zaś  Łuczyc 
ku  d<dinie  pcjtoku  granicznego  „Striba^  faluje  się  w  garby  łagod- 
niał ZMtoczrjne.  Na  pd.  od  drogi,  wiodącej  poniżej  Herawca  do 
łjuc/yc  rozwiera  się  d(dinka  moczarowata  ku  granicy.  Na  jej 
zboczu  prawem  o  nie^^pełna  1  km.  od  granicy  odsłania  się  glinisko 
złożone  u  góry  z  gliny  uwarstwowanej,  zawierającej  drobne  okruszki 
bliżrj  nieoznaczalnych  mięczaków  dyluwialnych,  a  u  dołu,  pokąd 
się  wkoj)ano,  z  piasków  u  warstwo  wanych.  Kreda  odsłania  się  do- 
piero po  prawem  zboczu  doliny  potoku   „Striba"  już  zagranicą. 

Same  Łuc^zyce  wraz  z  J^ujawą  zabudowały  się  przy  ujściu 
Zdańk()W(»j  doliny  na  jej  stokach  gliniastych.  Kreda  odsłania  się 
dopiero  na  pdzd.  od  Bujawy  w  praybocznej  dolinie  na  pd.  od 
drogi  bobiatyńskiej  z  pod  cienkiej  warstwy  rumoszowej  gleby. 

Od  fjuczyc  ku  pnzd.  wrzyna  się  bezwodna  „Zdańkowa  do- 
lina" ku  Uanówce  (2(51  m.).    Oba  jej  zbocza  zwolna  się  podnoszą 
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ku  wierzchowinie  wyżyny  glinowej.  Na  polach  tej  wierzchowiny 
zwanych  „Czetwertynami**  i  pod  Hanówka  pojawiają  aię  w  kotli- 
no waty  eh  zagłębiach  jeziorka  śródpolne,  zarosłe  zwykle  trzciną 
i  sitowiem. 

Pomiędzy  Hanówka  a  Rojatynem  naziom  wierzchowiny  mocno 
pogarbiony  załamuje  się  w  głębokie  wądoły.  Wszędzie  tu  tylko 
glina  się  odsłania  po  obu  zboczach  parowu  aż  do  dna  zwartej 
doliny  rojatyńsko  -  steniatyńskiej.  W  najgłębszych  odkrywkach 
widać  tylko  glinę  siną  uwarstwowaną. 

Słeniatyn.  Dolina  Rojatyńskiego  potoku  zwrócona  ku  peł- 
nemu zd.,  a  rozszerzona  znacznie  w  Steniatynie,  ma  dno  przeważnie 
gliniasto  piaskowate.  Na  pd.  od  Steniatyna  naziom  wieraehowiny 
zaledwie  do  210  m.  wzniesiony  i  lekko  zafalowany  odznacza  się 
urodzajną  glebą  na  grubym  podkładzie  dyluwialnym,  na  pn.  zas 
tuż  za  wsi^  wyżyna  ta  dosięga  240  m.  średniej  wysokości.  Z  tej 
też  strony  zbocze  wierzchowiny  załamało  się  w  kilka  głębokich 
i  przepaścistych  parowów^  z  których  dwa  najgłębsze  najdalej  ku 
pn.  (prawie  na  2  km.)  pod  wierzchowinę  się  wdarły  i  na  dłuższej 
przestrzeni  odsłoniły  kredę  ziemista  z  nadległem  dyluwium. 

Jedna  z  tych  dwu  deber  poczyna  się  na  samym  wschodnim 
końcu  wsi,  druga  zaś  prawie  w  środku  (naprzeciw  cerkwi).  Bliżej 
swego  przyczółka  rozgałęziają  się  obie  te  debry  na  kilka  pomniej- 
szych. Debry  te  zawdzięczają  swe  powstanie  dzisiejszym  wodom 
deszczowym  i  roztopom  wiosennym.  W  czasie,  w  którym  je  zwie- 
dzałem (w  lipcu  r.  1889),  miały  dno  suche  (suchodoły),  ale  widocz- 
nie dłuższem  działaniem  wód  niestałych  wyrzeźbione,  czego  do- 
wodem żwiry  otoczonej  kredy.  Pomiędzy  tem  najmlodszem  oto- 
czy skiem  znajduje  się  wy  troczone  z  pionowych  ścian  debry 
żwirowisko  dyluwialne,  złożone  z  mniejszych  i  większych  narzut- 
niaków  od  wielkości  laskowego  orzecha  do  objętości  kilku  dm. 
Dwa  głazy  amfibolitowe  dosięgają  nawet  przeszło  0*5  m.  śr.  Sa  to 
przeważnie  skały  starokrystaliczne,  głównie  granity  w  różnych 
odmianach.  Ważniejsze  atoli  sa  tu  często  znachodzące  się  otoczaki 
płaskie  szarego  wapienia,  bardzo  twardego  o  powierzchni  mocno 
wygładzonej  a  krawędziach  słabo  przyt(^'pionych.  Zawierają  one 
wyraźne  odciski  łodyg  roślinnych  i  dobrze  zachowane  odciski 
słodkowodnych  ślimaków  trzeciorzędnych: 

lAmnaea  dilatata  Noul. 
Planorbis  cf,  laems  KI. 
Helix  sp. 
Pupa  sp. 

Słodkowodne  te  wapienie  zwróciły  już  uwagę  Dr.  W.  Uhliga, 
który  co  do  ich  pochodzenia  jest  w  zupełnej  niepewności  (1.  c.  str. 
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lOf)).  Petrograticziie  atoli  ich  wejrzenie  i  fauna  pokrewna  wapń- 
niom  podolskim  z  tego  samego  poziomu  mioceńskiego  pnemairit 
za  t4!m,  że  sa  one  miejscowemi  skałami,  pozostałemi  po  spłukania 
istniejącej  w  temźe  miejscu  pokrywy  trzeciorzędnej. 

Kreda  scnońska  po  obu  prawie  pionowo  ściętych  zboccid 
sięga  tu  do  znacznej  wysokości.  Jest  ona  wyraźnie  uwarstwowau 
a  w  samej  górze  tuż  pod  dyluwialną  pokrywą  działaniem  erih 
zyi  lodnikowej  zaburzoną.  Ze  skamielin  prócz  Belemnitdla  nuKre- 
nata  Schloth.  nic  więcej  w  niej  nie  znalazłem.  Na  kredzie  bet- 
pośrednio  uło^.yło  się  żwirowisko  dyluwialne,  powyżej  opńane, 
bądź  bezpośrednio  rozłożone  w  zwietrzałej  kredzie  (białej  ^inie 
rumo8zowt»j),  bądź  w  samym  spągu  uwarstwowanej  sinej  i  napne- 
mian  rdzawej  gliny,  przechodzącej  miejscami  w  szczery  piasek. 
W  samej  górze  zerw  tutejszych  rozwinęła  się  glina  nieuwarstwo- 
wana,  w  którą  dolna  nieznacznie  przechodzi.  Tworzy  ona  ta  jak 
wszędzie  zwały  o  pionowych  ścianach.  Dążność  ta  do  pionowej 
łupnosci  udziela  się  także  górnym  partyom  gliny  uwarstwowanej. 
Wogólc  rzeźba  tych  parowów  zupełnie  taka  sama,  jak  na  wien- 
chowinio  podolskiej,  i  żywo  przypomina  takie  same  gliniaka  np. 
w  okolicy  Lwowa.  Fauna  dyluwialną,  najbogatsza  może  w  cal^j 
tutejszej  ok«^licy,  składa  się  z  form  następujących,  właściwych  gli- 
nie uwarstwowanej. 

IIelix  tenuilabris  Br.  d.  p. 

htspfda  Ij.  V.  septentrionalis  Cl-   r. 

^       striata  Miill.  v.  Sil^ontana  Beck.  r.  b. 
Pupa  muscorum  L.  b.  p. 

^     coiumeU^i  Mars.  b.  r. 
K>uvcinea  ohlonga  Drap.  b.  p. 
Valvata  piscinalis  Miill.  r. 
I.imntiea  palusłris  Miill.  v.  septentnonetlis  Cl.  r. 

truncałuJa  Miill.  b.  r. 
Fianorhh*  manjfnatus  Drap.    b.  r. 
Fuinorcus  rotuniUifu.!i  Poir.  b.  r. 
Sp'iiicnum  comeHm  Leach  L.  b.  r. 

Nadio  w  samym  spąiTu  gl  ny  uwarsiwowanej  znalazł  się  uło 
niok  zęb:»  m:%mu:owrcrc>    £".'.   :•-''' i -'ser,  fus. 

W  o.n;^:oi  d- brze  w  i.  ,  r^  wn.loiTiei  do  prprzedniej.  te  same 
pssr.u;a  5:v  simki.  I  :.:,  j\v.:bnir  \;k  w  pierwszej,  kreda  niedoje- 
d  r.  a  k  s.^  w  c;  < :  »^^  c.-*  w  y  s.-^  k .  s  o : .  co  w  sk  azii;  e  r.  a  ::  ienS  wu  y  i  ej  naziom. 
r.s  v'£i!n  ^ikżo  :.;.-.:o  :rtr:-.vr.o:r:eri:e  ;;}-żer;:e  się  £:l:riV  i  zmienM 
woCv*.c  :ii.v>-:.so  .\^ie^.^  v.:w  r,:  dy*.:w:5'.r.r^o.  waiąoe^  się  tn 
iv:v.\xi.-y  ó — i  o  :r. 

Rumosz  -  Baranie  Peretoki.  »> '.  R::^^  roi  wien  się  ku  wJ. 
ol^sj-frr.s  d:.:-*.^  ko:i*.r.:^.^.:a    ;k^*:    :•>!   nil:    ih:^a.    l>no  i  zbocza 
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jej  zajmują  w  części  pulchny  czarnoziem  rumoszowy,  w  części 
.  sas  piaski  przemieszane  z  próchnicą.  Miejscami  czarnoziem  ustę- 
puje  glebie  jaśniejszej,  popielatawej  lub  białawej,  z  coraz  liczniej- 
szymi okruchami  kredy,  która  tu  zarazem  bezpośredni  pokład  ru- 
moszów tworzy.  Pola  te  przypominają  fauna  i  florą  właściwa  czar- 
noziem podolski.  Z  ślimaków  szczególnie  jest  tu  cechującym 
Selix  candicana,  podobnie  jak  z  roślin:  czarnuszka,  dziki  czosnek, 
Anthemis  Łinctoria  i  inne.  W  miejsce  pokrywy  dyluwialnej  glino- 
"wrej  występują  tutaj  głazy  narzutowe,  nagromadzone  w  niektórych 
punktach  tak  licznie,  że  utrudniają  uprawę  roli.  Szczególnie  dużo 
znajdujemy  ich  na  polu  przy  punkcie  208  na  pd.  od  leśniczówki. 
Głazy  te  są  w  części  starokrystaliczne,  w  części  zaś  młodsze  osa- 
dowe. Należą  do  nich:  granity,  syenity,  gnajsy,  rogowce,  kwar- 
cy ty  i  krzemienie  zwane  przez  Dr.  W.  Uhliga  bałtyckimi ;  te  ostatnie 
zawierają  niekiedy  odciski  przegrzebków,  kolców  jeżowcowych  i  t.  d. 
i  zwykle  sa  naj  rozmaiciej  po  wyżerane  i  dołeczkowane.  Skały  te 
-występują  w  przerozmaitych  odmianach  i  w  różnym  stanie  zwie- 
trzenia. Największe  dwa  głazy  narzutowe  granitu  czerwonego, 
znalezione  na  tych  polach,  znajdują  się  przy  samej  leśniczówce. 
Większy  z  nich  ma  prawie  1  m.  długości  a  waży  około  15  centn. 
metr.  Sa  to  obok  steniatyńskich  narzutniaków  w  ogóle  największe, 
jakie  na  całej  tej  przestrzeni  spotkałem. 

Na  północ  od  tego  płatu  rumoszowego  zajmuje  cały  obszar 
aż  po  granicę  krajowa  las  Cielecki  z  dnem  piaszczysto-glinkowa- 
tem.  Drzewostan  jego  tworzą  głównie:  brzoza,  dab  i  sosna. 

Wołczek.  Na  samym  pasie  granicznym,  blizko  strażnicy  cel- 
nej, występują  znowu  po  dłuższej  przerwie  rumosze  na  samym 
północnym  rąbku  lasu  Cieleckiego  z  mnóstwem  narzutniaków  tak 
Btarokrystalicznych  jak  osadowych.  W  lesie  tuż  przy  rumoszach 
przebija  się  kreda  bezpośrednio  pod  pokładem  gliny  tłustej,  rdza- 
-wożółtej,  zbitej,  z  ziarnami  rozrzuconemi  kwarcu,  podobna  do  tej, 
jaka  np.  znachodzi  się  pod  Kamionka  Strumiłowa  na  Batiatyckim 
garbie  (glina  lodnikowo-żwirowa).  Całą  dalsza  część  tego  obszaru 
tak  w  Baranich  Peretokach,  jak  dalej  ku  północy  (Stiło  232  m.) 
(Zagumienki  234  m.),  pokrywa  tylko  glina,  mniej  lub  więcej  pia- 
skowata. 


B.     Dorzecze      Styru. 
ZIoczów  (slup  XIII.  pas  5). 

Znaczną  część  pnzd.  rąbka  mapy  złoczowskiej    zajmuje   niż 
3tyrowy,    należący  już  do  zlewiska  dnieprowego;    a  przypierający 
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tu  do  wyniosłłij  krawędzi  płaskawyj&u  podolsko- woły óakiego 
dzy  Wolnikami  a  Ponikwą  Wic?lką.  Błota  niżowe  (Pokrowa  227  m, 
i  Pod  Wacie)  zapadłe,  torfiaste,  wdzierają  się  ai  do  samego  pod- 
nóża tej  krawędzi  w  okolicy  Oleska,  Sprawiają  one  wrażenie  ja- 
koby dna  wygasłego  jeziorzyska  polodnikowego.  Na  pd,  od  tych 
błot  naziom  niiu  jest  lekko  wzniesiony  (Juśkowiee  246  ra.),  bo 
zaledwie  na  20  m.  nad  oleakiemi  Wotami;  podnoai  się  on  zwoltift 
ku  Wolnikom  i  Cykowa,  zabudowanym  u  podnóża  krairędzi.  Pa- 
nującą gleba  jest  tn  glina  dylnwialna  z  rumoszami,  ktćre  wystę- 
pują szczególnie  tam,  gdzie  czamoeiem  ma  przewagę,  jak  pod 
Wolnikami  i  w  Ju&kowcach.  Wybitniejszy  garb  niżu  rozciąga  flif 
na  pn.  od  błot  oleskich  przez  Konty,  Czyźki,  Kadłubieka,  Dubie 
i  Ponikwę  Wielką.  Wszędzie  tu  czarnoziem  z  podglebiem  gliny 
białej  rumoszowej  tworzy  urodzajna  skibę.  Najwyższe  punkty  tego 
garbu  znajdują  się  tu  w  okolicy  Dubia  (276  ra.)  i  Ponikwy  Wiel- 
kiej (284  m.)^  gdzie  poziom  eiawu,  utworzonego  przez  potok  Po 
nikiewski,  jeszcze  na  264  m.  n.  p.  m.  jest  wzniesiony. 

81ady  od.«łłoniętej  kredy  zauważyłem  tylko  w  Czyźkach,  gdz 
zwietrzała    i    zmieniona    działaniem    lodnikowej    erozyi    górna 
warstwa   jako    „glina    biała"    zwolna    przechodzi    w  czamoEimn, 
a  w  Dubiu  wiród  wsi   przy    samym   stawie    wyraźnie  jest   uwa 
Btwowana. 

Hilber  (L  c.  atr  264)  podaje  z  nad    potoku    Łahodowskie^ 
(na  pd.  od  Kadłubisk  a  poniżej  punktu  272  m.)  żwirowiska  dylu 
wialne  w  bocznym  parowie  rozwinięte,  a  złożone  w  części  t  me- 
ciorzęduyeb  wapieni  i  otoczonych  skamielin,  w  części  z  kraemienL 
kredowych.  Z  skamielin  zebrał:  Cerithium  Schaueri  H.,  Tur 
pł/thagoraića  H>,  Lucma  oolumMla  Lan*,   L,  denłata  Ag., 
culu  glt/mmm*łs  L ,  Pecten  jy>.,  Serpula  &p.  Skamielino  we  te 
wiska  odpowiadają  tnkitnźe  pod  Smolną   na    mapie    brodzkiej. 
one  z  pobliskiej    krawędzi    podolskiej    wodami    lodnikowemi 
płukane. 


Brmly  {^In^  XIII  pas  4). 

U  podnóża  wyżyny  podolsko*  wołyńskiej,  wkraczającej 
hitkira  tylko  skrawkiem  w  pdwd.  kąt  tej  mapy,  rozściela  się 
szerna  nizina,  przecięta  Styrem  i  jego  dopływami  skierowanymi 
przeważnie  od  pdwd,  ku  pnzd.  Rozległe  moczary  i  błota  eiagH^H 
się  wzdłuż  nizkicli  i  podmokłych  brzegów isk.  Głuche  bory  sosnoi^H 
podsciL4one  radio  winami  i  borowinami  tworzą  tu  główne  tło  krajo- 
brazu roślinnego,  a  i  świat  zwierzęcy  północnym  odznacza  się 
wyrazem.  Piaski,  gliny  i  rumosze  wraz  z  głazami  narzutowymi 
są  tu  prawie  jedyftymi  clemeotami  składowymi  niżUi  kreda  zaś 
i  żwirowiska  dyluwiatne  podrzędna  odgrywają  rolę.  Utwór  trzecicF 
rzędny  nie  utrzymał  się  tu  nigdcie,  a  jeżeli  sa  jego  ślady,  to  tylk 
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w  narzutowych  głazach,  miejscami  tylko  liczniej  nagromadzonych 
i  przemieszanych  z  innym  obcym  materyałem,  przeniesionym  z  od- 
ległych okolic  północnego  niżu. 

Suchowola — Gaie  Starobrodzkie.  Pomiędzy  obie  wypustki 
krawędzi  podolsko- wołyńskiej,  Boratyńską  Górę  i  Makutrę,  wrzyna 
się  niż  obszerną  dolina  o  łagodnie  pochylonych  zboczach.  Środ- 
kiem tej  doliny  przewija  się  w  kierunku  pnzd.  koryto  potoku 
SuchowoIskiegO;  w  porze  letniej  suche,  a  tylko  w  słotnych  latach 
lub  po  śniegowych  roztopach  wypełnione  wodą.  Jest  to  typowy 
Buchodół,  rozwinięty  na  większe  rozmiary,  bo  na  półtorarailowej 
przestrzeni  od  początku  tej  doliny  aż  po  Stare  Brody. 

Kreda  odsłania  się  tu  w  kilku  punktach  pod  Zającowym 
Oujem  i  w  Gajach  Starobrodzkich;  na  stokach  zaś  zachodnich 
Buesjoiowego  pasma  pomiędzy  Szabałową  dolina,  Sośninką  i  Pa- 
sieka przechodzi  w  typowe  rumosze. 

Bezpośrednio  na  kredzie  tak  w  Suchejwoli  jak  w  Gajach 
Starobrodzkich  ułożyły  się  żwirowiska  dyluwialne,  złożone  głównie 
z  otoczonych  ułomków  kredy.  Z  przymieszanych  skamielin  mio* 
oeńskich  spotykałem  tu  głównie :  Cerithium  defarme  E.  Takie  same 
żwirowiska  złożone  głównie  z  okruchów  kredy  znalazłem  przy 
karoemie  w  dolinie  ,,Szabałowej^  pod  Walowska  na  samej  granicy 
mapy  w  pdwd.  jej  kącie. 

Na  tych  żwirowiskach  ułożyła  się  glina  w  dolnej  swej  czę- 
ści piaskowata,  w  górnej  nieuwarstwowana  (L^ss).  Glina  ta  pa* 
nuje  w  całej  tej  dolinie,  szczególnie  po  zboczach  zwróconych  ku 
wd.  Ta  sama  glina  tworzy  żyzne  podglebie  pól  okolicznych  na 
Niedzieliskach,  Sopuli,  Eryniczkach  itd. 

Gdzieniegdzie  ponad  poziom  równiny  wznoszą  się  tu  „garby" 
jak  np.  na  Balwirze  na  zd.  od  Gajów  Starobrodzkich,  przykryte 
czamoziemem  lub  rumoszem,  pod  którym  bezpośrednio  odsłania 
się  kreda.  Gdzie  wśród  czamoziemnej  gleby  bieleją  płaty  ziemi 
opoczystej  na  lekkich  wypukleniach  równiny,  tam  zawsze  kreda  bez- 
pośrednio z  pod  cienkiej  warstewki  uprawnej  ziemi  przegląda. 

Brody.  Od  Gajów  Smoleńskich  i  Starobrodzkich  ku  Brodom 
gleba  przedtem  czarnoziemna  lub  gliniasta  przechodzi  dośd  prędko 
w  piaskowatą.  W  Smolnej,  Zastawkach  i  Gajach  Ditkowickich 
występują  już  same  piaski,  które  w  postaci  wydm  opasują  okolice 
najbliższe  Brodów  od  południa.  Najdalej  ku  pdwd.  wysunął  się 
płat  lotnych  piasków  w  Gajach  Ditkowickich  pomiędzy  Synopolem 
a  Mietnicami. 

Taki  sam  pas  piasków  występuje  na  pn.  od  Brodów.  Piaski 
po  większej  części  lotne,  zajmują  tu  cały  pŁsLt  niżu  na  „Pomiar- 
kaeh^,  a  dalej  ku  wd.  tworzą  mniej  lub  więcej  zwięzłe  podglebie 
lasów  aż  do  granicy  krajowej. 
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Same  Brody  zabadował^  mę  na  lekkiem  wsnieri^miii  niia, 
otoczone  od  pd.  i  pdzd.  błotami  i  moosarami^  pies  które  Bołduka 
leniwie  się  przewija.  Nieznaczne  to  wzniesienie  ieet  wjapą  ramo- 
szową.  EpBoa  jest  tn  odsłonięta  w  na)bliŹ8zej  okouey  miasta  i  w  ss- 
mem  mieście  w  licznycb  odkrywkach,  np.  tai  za  miastem  pnj 
drodze  do  Jadowezyka,  w  Starych  Brodaca,  pod  SopaU  (wapniuki) 
i  na  ^lach  ditkowiokioh  w  pobliża  tom  kolejowego.  Jest  to  ti 
sama  jak  na  całym  tatejszym  niia  kreda  biała,  w  glębssyeh  ło- 
mach wyraźnie  nwarstwowana,  na  powierzchni  sw^j  swietmla 
i  pokruszona  działaniem  wód  lodnikowych.  Skamielin  próos  ino- 
ceramów  w  ułamkach  nie  adało  mi  się  w  niej  snaleió  iadnycL 

Smóino  (Zajaców  Oaj)  jest  wioska  o  2  km.  pneado  od  Bro- 
dów i  od  dworca  kolejowego  oddalona.  Panaja  ta  te  same  pimwie 
piaski,  jakie  obrębiają  błota  Bołdarkiz  adpd.' strony.  Kn  Sydo- 
nówce  i  Zajacowemn  Gajowi  ustępują  tn  piaski  glebie  swicilej- 
szej  gliniastopiaskowatej.  Na  zd.  krawędzi  lasu  snąjdnje  się  ce- 
gielnia, pobierająca  materyał  z  przyległych  gliniak  do  6  m.  wgl|b 
rozkopanych.  Glina  tu  ma  ten  sam  cnaraktar  petrografiosnyi  jak 
wszędzie,  gdziekolwiek  na  niiu  lub  na  krawędzi  ^skowyin  z  nią 
się  spotykamy.  W  górnej  swej  częfoi  jest  ta  glina  nieuwaistwo- 
wana,  pionowo  łupną,  iółtawa;  w  dolnej  swej  esęśoi  nwarstwo- 
wana,  piaskowata,  sinawa  lub  biaława  i  zawiera  duio  krzemien- 
nych i  litotamniowych  otoczaków.  Z  mięczaków  znamiennych  znaj- 
dują się  w  tym  poziomie; 

Pupa  muscorum  L. 

„      cólumeUa  Mart. 
Helix  htapida  L.  v.  septentrionalia  CL 

„     tenuilabria  Br. 
Succinea  oblonga  Drap. 

Znajdujące  się  w  glinie  uwarstwowanej  otoczaki  coraz  liczniej- 
sze sa  zapowiedzią  rozwiniętych  o  kikadziesiąt  kroków  dalej  po- 
tężnych żwirowisk  dyluwialnych  w  Hawryszowym  gaju  na  pdwd. 
od  punktu  253  m.  tuż  przy  drodze  na  samym  brzegu  lasu.  Te 
same  żwirowiska  zwiedzał  przed  laty  Dr.  W.  Uhlig  i  szczegółowo 
je  opisał  (1.  c.  str.  181).  Pokłady  żwiru  tego  eksploatują  jako  wy- 
borny szuter  na  tor  kolejowy. 

W  jednej  z  tych  odkrywek  rozwinął  się  tu  żwir  do  4  m. 
grubości.  Górna  warstwę  tworzy  piasek  (oko^o  I  m.)  gliniasty, 
rdzawo  wodorotlenkiem  żelazowym  zabarwiony  i  ostro  odgraniczony 
od  niżej  ległych  żwirów,  w  które  się  zatokowato  lub  „kieszeniowato*^ 
(jak  Uhlig  się  wyraża)  zagłębia.  Jest  to  „diluyium  rouge"  wy- 
stępujące także  w  Belgii  i  Francyi  z  tym  samym  charakterem. 
Niżejległe  żwirowiska  są  ułożone  warstwami^  utworzonemi  raz  z  grub- 
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flsego  raz  z  drobniejszego  żwiru  i  otoczaków,  z  którycli  niektóre 
swyź  1  dm,  iv.  dochodzą*  Często  sa  te  iwiry  poprzetJadane  bia- 
ławymi piaskami  so€zewkowato  ułożonymi  lub  wykliniajacyrai  się, 
co  wskazuje  na  mocne  pradowanie  w  tera  miejscu  wód  polodni- 
kowycb. 

Zwirowijjko  to  składa  się  przeważnie  z  skał  miejscowych,  do 
których  należą:  kreda,  wapień  litotamuiowy,  piaskowiec  sarmacki. 
Ze  skał  zamiejscowych  najpospolitezemi  sa;  krzemienie  z  powierz- 
chnią otoczoną  i  nierówno  powyżeraną  i  kwarcyty  wątpliwego  po- 
chodzenia. Znaleziona  przez  Dr.  W.  Ubliża  wśród  wsi  Smolna 
bryłka  czerwonawo-szarego  granitu  (L  e.  str.  202)  zdaje  się  naj- 
prawdopodobniej pochodzić  z  tych  żwirowisk  dyluwialnych.  Wpra- 
wdzie Uhlig  wątpi,  żeby  ten  ztomek  granitu  miał  tu  pierwotnie  się 
znachodzid  (znalazł  go  bowiem  w  sainera  Smolnie),  i  twierdzi,  że 
prawdojiodobnie  został  ręką  ludzką  akądinad  przeniesionyj  ale 
wątpid  należy,  żeby  to  twierdzenie  słuszną  miało  podstawa. 

Wśród  drobnego  żwiru  i  piasków  znajdują  się  tu  również 
na  drugorzędnem  złożysku  bardzo  licznie  otoczone  skamieliny: 

Z  piasków  trzeciorzędnych: 

Conus  Dujardtni  Desh. 
Turritella  turrts  Bast. 

^         pythagoraica  H. 
Oaśsta  sahuron  Lam. 
Cerithtum  lignitarum  E. 
Natica  millepiŁnctata  Lara, 
Cardium  praeeckinatum  II. 
Cardita  rudista  Lam. 
Pectunculus  ptTasus  L, 
Fectćn  Buaeri  Andrz, 

„       degans  Andrz. 
Arca  diluvit  Lara. 
Osirea  digttalina  du  Bois. 

^        (^chlear  Poli. 

Z  wapienia  sarmackiego: 

Cardtutn  protractum  E. 
Modtola  Bp, 
Betpula  jp. 

Z  kr«=^y  senońskiej; 

Bd&tnniteUa  mucroniUa  Schloth. 
Cidans  $p, 

Sopule  (wapniarka).  Te  same  rdzawo  zabarwione  pianki,  ja- 
kie w  Zającu  wy  m  Gaju  na  szutrach  się  ułożyły,  występują  także 
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jako  tak  iiwane  ^dilavitiiD  roo^^,  ale  beepoeredoio  na  kredzie 
w  łomach  między  Gajami  Starobrodakiemi  a  Diikowieami.  Nie  od* 
ciiiają  się  one  poziomo  od  kredj,  lecs  zachodzą  w  jej  szc-zelinj 
lob  zagłębia  workowatOp  jak  to  Uhlig  przedstawia  na  przekroju 
łomu  kredowego  przy  wapniarce  Sopulskiej   (1.  c;.  atr.  183  fig.  1.) 

lazfowczyk,  Koniuszki^  Klekotów*  Od  Brodów  i  Ditkowic  ket 
Klekotowie  na  granicy  krajowej  przechodzi  gleba  gliniasta  w  mniej 
lub  więcej  piaskowata,  jak  to  wzdłuż  goicińca  przerzynającego 
las  „Folwarki"  dokładnie  widad.  Od  Pomiarek  zal,  gdzie  najwię- 
ksza od  strony  Brodów  wydma  się  rozlega,  przewalają  plaski  kii 
Uatkom  i  JazłowczykowL  Dopiero  za  Jazłowczykiem  na  Żarach 
pokrywa  piaskowa  staje  się  cieńszą,  od^łaniigą  się  mmueze  a  pod 
nimi  bezpośrednio  kreda.  Między  Dorotczyna  a  Koninchowem 
znowu  pojawiają  się  lotne  pianki.  Wnet  atoli  ^leba  staje  aię  zwie- 
źlejszą^  przeważnie  gliniastą  lub  jak  w  samym  Koniuchowie  vr  czar- 
noziem  przechodzi.  Te  same  stosunki  trwają  aż  do  Rnbanego  przed 
Biela  wcami  i  do  granicy  po  komorę  klekotowska.  Rumosze  wygtc- 
puja  na  przedmieściu  brodzkiera,  w  Folwarkach  Małych,  w  Do- 
rotczyniej  Koniuchowie  i  w  Zarowie  na  wd.  od  RubanegO* 

Bielawce,  Szczyrów,  Bołdyry.  Pomiędzy  Bielawcami  a  Kle- 
kotowem  znowu  przeważają  piaski,  przechodzące  w  wydmy  z  krze- 
mieniami rozrzuconymi  (przy  punkcie  232  m.).  Wały  piasków 
wzniesione  zaledwie  na  kilka  inetrÓw  ponad  moczarowatym  i  tor- 
fiastym  gruntem  zachowują  przeważnie  kierunek  pnzd.—  pdwd. 

Między  Podolanami  a  Szczyrowera  znowu  rozwinęła  się  glina 
zwięźleJBza  piaskowata,  ustępująca  atoli  wnet  piaskom,  tworzącym 
podglebie  lasów  na  pn.  od  Bołdur  i  Bielawie  aż  po  Leszniów.  We 
wsi  Piaskacb  znowu  rozścieliły  się  wydmy,  docierające  aż  do  brzegu     , 
błot,  kędy  od  wd,  ku  StjTowi  przewija  się  potok  Słono wka.        ^M 

LeszniÓW  —  KorsÓW.  Przy  pd,  końcu  grobli,  zamykając^^ 
staw  obszerny^  utworzony  prssez  Słonówkęj  oddania  się  kreda  po- 
niżej piasków.  Liczne  biją  tu  źródła,  kt<5rych  woda  przejęta  wodo- 
rotlenkiem żelazowym^  rdzawą  pozostawia  powłokę.  W  samem  ło- 
żyska Słonówki  i  po  jej  brzegach  dużo  leży  otoczaków  krzemien- 
nych i  kwarcytowych,  podobnych  do  tych,  jakie  po  wydmach 
często  się  znachotlza,  W  kredzie  prócz  bardzo  pospolitych  ułomków 
inoceramowych  nie  znalazłem  żadnych  skamiean, 

Po  drugiej  stronie  stawu  wyraźnie  podnosi  się  naziom.  Piaski 
ustępują  glinie  przechodzącej  w  czarnoziemna  glebę  i  rumoszom^ 
pokrywającym  Leszn iowska  wierzchowinę,  której  jądrem  jest  znowu 
kreda  senońska.  Ku  wd*  koAcu  jednak  Korsowa  znowu  występują 
piaski  lotne  między  rumoszami  ,,wału^  a  zapadłymi  „Moczarami'^ 
nad  Słonówka,  Wierzchowina  leszniowaka  jest  częścią  wyżyny 
kredowej  ciągnącej  się  od  Łopatyna,  a  przerwanej  tożyakiem  Styru. 


-    65    — 

Okeiice  miętfzy  Brodami  a  Sokołówką  i  TttrzMi.  Na  pd.  od 
linii  kolejowej  aż  po  granice  mapy  w  Czechach  i  Suchodołach 
przeważa  glina  dyluwialna,  bliżej  tom  kolejowego  piaskowata,  bli- 
żej zań  kraw^si  podolskiej  ilasta  lub  mmoszowaia.  Hocno  zwie- 
trzałe wierzchnie  warstwy  kredy,  szcz^ólnie  na  rumoszach  zastę- 
puje tu  dolna  uwarstwowaaą  glinę.  W  taka  kredę  wcina  się  tor 
kolejowy  na  Krzywuli,  pod  Lemczyna  i  Ptasznikiem.  Naziom  niżu 
jest  tu  podobnie  jak  na  północnym  rąbku  mapy  złoczowskiej  lekko 
wzniesiony.  Na  p<Unoc  od  linii  kolejowej  rozpościera  się  niż  w  ca- 
łej swej  pełni.  Odtąd  panują  piaski  bądź  gliniaste,  badż  sapowate 
i  w  wydmy  porozrywane.  Milami  wzdłuż  i  wszerz  rozlegają  się 
bory  sosnowe  z  dnem  zapadłem,  moczarowatem,  z  rzadka  rozrzu- 
conemi  osadami  sródleśnemi.  Styr  i  jego  dopływy  o  płaskich,  za- 
bagnionych  brzegach,  leniwie  przeciekają  ta  puszczą. 

Posuwając  się  od  Wołkowatycz  ku  zd.  i  pn.  zapadłym  niżem, 
dochodzimy  do  Sokołówki  i  Turzego,  gdzie  ponad  przeciętny  po- 
ziom niżu  do  20  m.  przeszło  wzniosły  się  dwa  garby  gliniasto- 
rumoszowate,  u  zboczy  których  zabudowały  się  obie  te  osady. 
Poza  Sokołówką  wznosi  się  zwolna  naziom  garbu  lekko  wypukłego, 
złożonego  z  ghny  przeważnie  piaskowatej  lub  od  pdzd.  strony 
z  gliny  typowej  nieuwarstwowanej.  Narzutowe  piaskowce  sporady- 
cznie dopiero  na  samym  zd.  rąbku  pojawiają  się  poza  Sokołówką. 

Turze.  Pomiędzy  Sokołówką  a  Turzem  rozlega  się  ponad 
Styrem  znowu  niż  zapadły  z  obszernemi  łąkami  i  torfowiskami 
(błonie),  pod  któremi  zaledwie  na  pół  metra  wgłąb  odsłaniają  się 
piaski  zielone,  zawierające  dużo  wodorotlenku  żelazowego.  Piaski 
te  tworzą  podłoże  tych  błot  i  torfowisk.  Samo  Turze  leży  na  po- 
łudniowem  zboczu  garbu,  wzniesionego  do  247  m.  n.  p.  m.  Wy- 
stępuje tu  naprzód  glina,  przechodząca  ku  wierzchowinie  tego  garbu 
w  czamoziem  i  rumosz  kredowy.  Na  tych  rumoszach,  pod  którymi 
bezpośrednio  odsłania  się  kreda,  znajduje  się  dużo  narzutowych 
otoczaków  krzemiennych.  Na  wd.  stokach  tego  garbu  znowu  wy- 
stępują piaski;  które  w  Hucisku  Niźszem  rozległe  tworzą  wały 
i  wydmy  nad  brzegami  Styru.  Na  tych  wydmach  znalazłem  oto- 
czak piaskowca  kwarcytowego  średnicy  prawie  decymetrowej. 

Ruda  zabudowała  się  na  płacie  zwiężlejszych  piasków  glinia- 
stych. W  samej  wsi  a  szczególnie  od  pn.  i  wd.  występują  licznie 
rozrzucone  głftzy  narzutowe,  używane  do  podmurowania  chat  i  na 
progi.  Sa  to  bryły  rozmaitej  objętości.  Największe,  jakie  widzia- 
łem, posiadają  przeszło  0*5  m.  średnicy.  Są  to  przeważnie  pia- 
skowce twardC;  rzadziej  miękkie,  srednioziamiste,  białawe  lub  czer- 
wonawe, niekiedy  otoczone  rdzawą  warstewka  lub  na  wskroś  ce- 
glasto  zabarwione.  Pochodzenie  tych  piaskowców  jest  miejscowem; 
sa  one  resztkami  pokrywy  trzeciorzędnej,  a  petrograficznym  swym 
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charakterem  prawie  zupełnie  zgodne  z  batiatyckimt  piaskowiiami. 
Prócz  tych  kwarcytów  w  sainej  wsi  znalazłem  jeszcze  otoczak 
piaskowca  sarniackiego,  wapnifltego,  szarego,  twardego,  z  wyraź- 
nymi odciskami  skamielin  cechnfaeych:  Mactra  podoltca  E.  i  Er^ 
viVa  podoHca  E.  Piaskowiec  ten  ina  wielkie  podobieństwo  petro- 
graficzne do  niektórych  odmian  piaskowców  Barmaekich.  iakic 
w  Podkamieniu  występują. 

Od  Brodów  do  Lopatyna  i  Lasikowa     Cały  płat  kraju  pc^ 

między  Styrem  a  BołJnrką,  zoajnmjacy  największa  ezęad  mapy 
hrodzkic.],  jest  niżem  jednostajnym,  pokrytym  rozległymi  borami 
sosnowymi.  Moczary,  torfowiska  i  pi«'^ski,  bądź  w  wały  usypane, 
bądź  w  wydmy  rozścielone,  tworzą  dno  tych  zapadłych  obszarów 
niżowych.  Gdzieniegdzie  tylko  sosna  uBtępnje  dębu  a  droga  mniej 
uciążliwa  się  staje.  Wały  piaskowe  zachowują  jak  wszędzie  prze- 
ważnie kierunek  zdwd.  jak  np.  na  Świdowcu,  w  okoUcy  Alona- 
sterka  Brodzkiego,  w  Ohiadowskim  lesie  i  t.  d.  Zwięźlejsze  i  wię- 
ksze płaty  glin  piaszczystych  występują  między  Smolna  a  karczmą 
„na  Jasnej",  na  „Miedeńskiem^  pod  Berlinem^  pod  przysiółkiem 
„Zrębem^,  wzdłuż  drogi  wiodącej  z  Berlina  Nowostawczego  do 
jfonasterku  i  Stanisławezyka. 

Po  lewym  brzegu  Styru  aż  do  Lopatyna  i  Hrycywoli  za- 
chowuje mż  ten  sam  cb  araki  er  jak  dalej  ka  wd.  Dopiero  w  pnwd. 
kacie  mapy  powyżej  obu  wymienionych  osad  zmienia  się  pmwie 
nagle  tizycguomia  niżu. 

Łopaty n  (228  m.)  Między  Stan isławczy kie m  a  Łopatynem 
aź  po  Mazulę  i  Białe  Niwy  ciagna  się  piaski.  Sam  Łopatyn  zabu- 
dował się  na  południowym  stoku  wału  kredowego^  którego  dalszym 
ciągiem  jest  rumoszowa  wyżyna  Leszniowska.  Pod  cmentansem 
łopatyriskim  jest  ta  wieriichowina  na  228  m.  wzniesiona,  a  nad 
najniższym  punktem  ^  Os  trawką  "(209  m.)  góruje  o  niespełna  20  m. 
W  tem  miejscu  ułożyła  się  glina  tak  u  warstwo  wana  i  piaskowata 
jakoteż  nteu  warstwo  wana.  Wydobywają  ją  w  gliniakach  otwartych 
tuż  pod  cmentarzem,  gdzie  także  w  kilku  dołach  wyłamują 
kredę.  Powyżej  cmentarza  gleba  gliniasta  przechodzi  w  czarno- 
zierana  i  rumoszowata  z  narzutniakami  krzemiennymi.  Najwyższy 
punkt  tej  wierzchowiny,  wynoszący  249  ra.,  zaznaczono  na  glinia- 
Bto-piaskowatej  wierze  bo  winie  na  Lipkach. 

Im  bliżej  Oczacza  tem  więcej  gleba  przechodzi  w  czarno- 
ziemną  z  przy  mieszany  mi  ułomkami  kredy.  Niedaleko  cegielni  tni 
pod  lasem  climielnieńakim  iratiłem  na  otoczak  czerwonego  kwar- 
cytu  dokładnie  ogładzonego,  a  na  pd.  od  Oczacza  za  chnaielamią 
na  otoczak  piaskowca  sarmackiego  z  odciskami  gatunków ;  Mactra 
podoKca  E.,  ErviUa  podoitca  E.,  Oardtum  cf-  ob/toletum  E.  Jeet  to 
po  Rudzie  drugi  punkt  ważny  z  powodu  znajdowania  się  sarmackich 
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Dtoozaków.  Odtąd  aż  do  Łaszkowa  wszędzie  po  tutejszych  polach 
bardzo  licznie  występują  otoczaki  szczególnie  krzemienia  bałty- 
cikiego^  niekiedy  z  siadami  skamielin,  i  twardych  kwarcytowych 
piaskowców  rozmaitego  petrograficznego  wejrzenia.  Pomiędzy  La- 
Bzkowem  a  Pomiarkami  sa  te  narzutniaki  tak  gęsto  nagromadzone, 
że  utrudniają  uprawę  roli.  Pod  czamoziemna  gleba  riimoszowata 
przegląda  kreda  senońska,  miękka,  skutkiem  zwietrzenia  rozcie- 
ralna,  gdzieniegdzie  widoczna  w  odkrywkach  zaledwie  na  kilka 
dm.  pogłębionych,  jak  np.  za  Pomiarkami  tuż  pod  lasem. 

Takie  same  otoczaki  narzutowe  występują  poza  południowym 
krańcem  la?łu  tuż  pod  Hrycywolą,  gdzie  również  z  pod  cienkiej 
gleby  uprawnej  przegląda  kreda.  Skoro  jednak  do  wsi  samej 
z  wierzchowiny  rumoszowej  zejdziemy,  wstępujemy  znowu  w  ob- 
szar piasków,  tworzących  rozległe  wydmy,  na  których  Hrycywola 
się  zabudowała.  Odtąd  już  panują  same  piaski  aż  po  łożysko  sty- 
rowe  tak  ku  wd.  jak  pd. 

Kamionka  Stramilowa  (słup  XII  pas  4). 

Wschodnia  połowę  mapy  z  wyjątkiem  południowego  płatu 
zajmuje  dorzecze  Styru.  Na  południe  odgranicza  się  ten  obszar 
pomiędzy  Przewłoczną  a  Czanyżem  grzęda  rumoszową,  ku  zd.  bło- 
tami rozległemi  pomiędzy  Dmytrowem,  Połoniezną  a  Warchołami, 
ku  pn.  zaś  radziechowska  wyżyną  rumoszową,  sięgającą  po  ło- 
patyńska  wierzchowinę.  Sam  środek  tego  obszaru  zajmuje  lesisty 
niż  zapadły  z  charakterystycznymi  piaskami,  rozścielającymi  się 
od  Dmytrowa,  Toporowa  i  Czanyża  ku  Sokołówce  i  Łopatynowi. 
Potoki:  Berezówka,  Kasztelański  i  Krzywiecki  wraz  z  nikłymi  do- 
pływami przecinają  otwarte  błota  i  podmokłe  bory  sosnowe,  zle- 
wając się  w  okolicy  Toporowa  i  Trójcy  w  znaczniejszy  potok  „Pu- 
ste", uchodzący  już  na  mapie  brodzkiej  do  Styru.  Podobnemi  bło- 
tami między  Hukaniem,  Opłuckiem  a  Chmielna  i  Łopatynem 
przewija  się  już  na  samym  pnwd.  rąbku  mapy  potok  Ostrówka. 
Kierunek  tych  potoków  podobnie  jak  błot  zapadłych  jest  prze- 
ważnie pnzd.  —  pdwd. 

DmyłrÓW.  Pomiędzy  Chołojowem  a  Mierowem  na  dziale  wo- 
dnym glina  i  piaski  naprzemian  zajmują  znaczniejszą  połać  wśród 
rumoszów.  Sam  Dmytrów  leży  na  brzegu  rumoszów  chołojowskich 
nad  potokiem  Berezówka,  zmierzającym  przez  rozległe  „Błota"  ku 
rzeczułce  „Pustej".  Większa  jednak  część  wsi  (południowa)  za- 
budowała się  na  piaskach,  które  stad  daleko  na  pd.  i  wd.  zapa- 
dłym  niżem  rozlegają  się  aż  po  czanyski  wał  rumoszowy. 

Krzywe.  Pomiędzy  Pawłowem  a  Krzywem  rozwinął  się  sam 
tylko  czamoziem  rumoszowy,  zawierający  nieco  piasku  i  z  rzadka 
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rozrzaeone  krzemienie  i  liloiamniowe  otoczakL  Przei  Krrrwem 
od  zd.  wysl^pTije  piaiowaU  gleba,  pod  którą  w  sjunejże  wi  wr- 
dobrwa  §ic  gliua,  a  pod  nia  kreda  zwietrzała  w  głębokości  lale- 
dwifr  \  m.Zji  Krzywem  od  wi  znowu  piaski  mają  praewag^  Toż 
f»amo  ria  błotach  .Makowczyzna*  wszędzie  jHasek  do  torfiastego 
czamoziemu  jest  przymieazany. 

Obiadów  leży  na  płacie  glinowym,  poza  którym  ko  wi 
znowa  rumoi^ze  aż  do  Opłucka  przeważają.  Na  pd.  od  Opłncka, 
zabudowanego  na  glinkach  piaszczystych^  ('przed  234  m.)  istnieje 
giinii)ko  zarzucjne.  gdzie  w  piaskowatej  glinie  awarstwowanej 
znajdują  się :  Suceinea  oUonga  Drap..  ISipa  muMcorum  L.  i  Limmaea 
palustris  Mull. 

Cały  {Jat  kraju  pomiędzy  Monasterkiem,  Majdanem  Nowvm 
i  Starym  y  Niwicaini  aż  do  Toporowa  i  Bażan  zajmują  po  obu 
stronach  potr^ku  .  Pustej  *  rozległe  piaski  z  ceehujacemi  bagniskami 
ńródleónemi  i  zwałami  piasków.  Okolica  ta  na  wskroś  lesista  z  pa- 
nująca fKisną,  przeplatana  dębinami  i  brzezinami  jest  bardzo  mało 
ponad  łożyskiem  Pustej  (213 — 207  m.)  wzniesiona  (216—220;. 

Grabowa-Czanyź-Stołpin-Przewtoczna.  Od  Grabowej  do  Adam 
rozl^*gają  się  tylko  piaski  gliniaste,  tworzące  podglebie  śródleśnych 
osad  (Wodaje,  Sobaszki,  Slazaki,  Warchoły)  wielokrotnie  po- 
garbione  i  pozałaniywane  w  doły  zabagnione.  Adamy  zabudowały 
się  na  samym  Htoku  [lołudniowo- wschodnim  rumoszowego  działu 
(a  zarazem  działu  wodnego  pomiędzy  Bugiem  a  Styrem)  ciągnącego 
HJę  stąd  w  kierunku  zdwd.  ku  Przewłocznej.  Najwyższe  wzniesie- 
nia przypadają  pomiędzy  Adamami  (265  m.)  a  Lasowym  (261  m.-, 
tudzi<*ż  przy  Grabinie  (263  m,)  na  pd.  od  Przewłocznej.  Już  na 
pijlach  adumskich  tuż  za  wsią  na  gliniastym  rumoszu  znajdują 
się  rozrzucone  batiatyckie  piaskowce  kwarcytowe,  liczne  tak  przy 
„Gajowskic^j"  jak  około  folwarku  „Julianka",  pod  Stołpinem  i  pod 
samym  Czanyżem ,  gdzie  jeszcze  w  pd.  części  wsi  odsłania  się 
biała  kreda,  przykryta  cienką  warstewką  rumoszów  po  płytkich 
przekopach  i  rowach  przydrożnycii.  Piaskowce  te  leża  zwykle  bez- 
pośrednio na  białej  kredzie  zwietrzałej  tak  na  wierzchowinie  działu 
rumoszowego  jakoteż  na  zapadłych  błotach  (Gajowska,  Julianka, 
Stołpin).  Północna  część  Czanyża  leży  na  piaskach,  które  stad 
bez  przerwy  ciągną  się  ku  błotom  toporowskim. 

Od  Ilorbaeza  ku  Turzemu  podnosi  się  znowu  zwolna  naziom 
niżu  i  tworzy  wyniuślejszy  wał  turzański  (244  m.),  którego  wierz- 
chowinę naprzemian  piaski,  gliny  i  rumosze  zajmują.  Na  polu 
turzańskiem  znajdują  się  zrzadka  narzutowe  piaskowce  kwarcytowe 
wraz  z  krzemieniami. 
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Radzieehów  (slup  Xn,  pas  3). 

StojanÓW.  Gtlinj  sokalskiej  wierzchowiny  ciągną  się  jeszcze 
lyązkim  płatem  na  Torki  i  Stojanów,  gdzie  przechodzą  już  na 
jtronę  Wołynia  zakordonowego.  W  samym  Stojanowie  odcina  się 
iość  ostro  glina  od  sadziechowskich  rumoszów,  tworzących  pod- 
kład szerokiej  kotliny  moczarowatej  (Bagno,  Trzęsawice,  Między 
Rowami,  Za  Stawem,  Uhorce).  Od  Stojanowa  do  Ozerkowatycy 
panuje  sama  prawie  tylko  glina;  naziom  wierzchowiny  jest  tu 
wielokrotnie  pogarbiony  i  poprzecinany  debrami.  Glina  ta  jednak 
zawiera  znaczną  ilość  piasku,  czego  dowodem  sosna  samosiewna. 
Na  samej  granicy  krajowej  przy  karczmie  znajduje  się  głębsza 
odkrywka  gliny  uwarstwowanej,  naprzemianległej  z  piaskiem;  pod 
nią  odsłania  się  w  głębokości  około  2 — 3  m.  zwietrzała  kreda. 

RadziechÓW  zabudował  się  na  samym  stoku  wd.  europej- 
skiego działu  wodnego  na  początku  obszernej  doliny  przy  źródło- 
wiskach  potoku  Radziechowskiego.  Najbliższa  okolica  miasteczka 
składa  się  z  czamoziemu  rumoszowego.  Od  pd.  jednakże  i  pn. 
występują  znaczne  płaty  piasków  i  glin  z  pośród  rumoszów.  Na 
wd.  od  folwarku  Hanunińskiego  rozpościerają  się  piaski,  tworzące 
podglebie  lasu  „Dąbrowa"  i  docierają  pod  sam  Radziechów. 
W  łączności  z  tymi  piaskami  jest  glina  tłusta,  rdzawożółta,  prze- 
chodząca u  dołu  w  białą,  ilastą,  wytworzoną  z  zwietrzałej  kredy. 
Samą  górą  występują  na  tej  glinie  piaski  nawiane.  Widać  to  dobrze 
w  gliniskach  pod  Chmielarnią  przy  drodze  Śródpolskiej. 

Drugi  płat  mniejszy  piasków  zajmuje  wierzchowinę  rumoszo- 
wą  pod  borkiem  na  „Kopaniu*'  o  2 — 3  km.  na  pn.  od  Radzie- 
chowa  położonem.  Pod  tym  borkiem  po  stronie  zd.  rozwinęły  się 
piaski  przeszło  metrowej  miąższości;  pod  nimi  zaś  bezpośrednio 
odsłania  się  kreda  rumoszowa.  W  spągu  tych  piasków  znajdują 
się  krzemienie  kredowe,  białe,  powyżerane,  kwarcyty  pół- 
nocne, okruchy  drobne  ortoklazu  a  nawet  finlandzkiego  gra- 
nitu czerwonego.  Na  uwagę  zasługuje  otoczak  krzemistego 
wapienia  trzeciorzędnego,  przepełnionego  erwiliami. 

PukaczÓW-AntoniÓwka.  Na  pdwd.  stronie  pod  Radziechowem 
piaski  znowu  przechodzą  w  gliny,  któro  wnet  ustępują  rumoszom 
(na  Kaczorówce),  zajmującym  całą  wierzchowinę  aż  do  lasu  Puka- 
czowskiego,  gdzie  znowu  piaski  mają  przewagę,  obrębiające  od  pn. 
dolinę  Radziechowskiego  potoku.  Piaski  te,  tworzące  podglebie 
lasu  mieszanego,  w  którym  sosna  ma  przewagę,  sięgają  aż  po 
niemiłowskie  pola.  Gdzieniegdzie  zbitsza  gleba  wśród  lasu  wska- 
zuje na  pobliże  rumoszu,  przykrytego  cienką  warstewką  nawianego 
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Stepanówka.  W  pobliżu  punktu  245  m*  na  rumoszach  wy- 
kopano stu(]ni<g  pod  karczma  w  czystej  opoce  z  licznymi  okruchami 
inoceraraów;  znalazł  eię  tu  także  kolec  jeżowca,  a  w  pobliżu 
na  ziemi  rolnej  ilość  często  spotykają  się  otoczaki  litotamniowe. 
Poniżej  przy  drodze  do  Rudeńka  po  stokach  i  wądołach  odsłaniiiją 
się  cienkie  płaty  glin  i  piasków. 

Rudeńko  Lackie-Chmielno^  Między  Rudeńkiem  a  Chmielnem 
znowu  przeważają  rumosze.  Na  Jamniskach  jednak  występują  pia- 
ski z  Hośnina,  a  po  krótkiej  przerwie  przechodzą  w  rozległe  aLźows 
piaski  łopaty ńskie.  Od  Rudeńka  na  pn,  naziom  załamuje  się  cią- 
gle w  garby  i  wądoły  rozwarte  w  Sobinie,  Zahyrnem  i  Kulikowie 
ku  obszernej  dolinie  niżowej.  Na  garbach  występuje  tylko  rumosz 
czarnoziemny,  w  z»łomach  zaś,  kędy  sączą  wody  ku  tej  zabag- 
nionej  dolinie^  ułożyły  się  pomniejszymi  płatami  gliny  i  piaski. 
Znaczniejsze  gliniaka  zajmują  stoki  zachodnie  wyżyny  rumosa&owej 
w  Wolicy  Baryłowej,  a  wschodnie  w  Dąbrowie. 


Szc^urowice-Beresteezkti  (^lup  XIII,  pas  B). 

Główną  częśd  tej  mapy  zajmują  rumosze  z  naprzemianle- 
gtymi  płatami  piasków,  W  północnym  tylko  skrawku  tej  mapy 
powyżei  Mikołajowa  i  Sterkowiec  rozwinęły  się  gliny  potężnymi 
zwałami  po  lewym  brzegu  granicznego  potoku  „Sydołówki"  wpada- 
jącej w  Strzemilczu  do  Śtyru.  Najwyższe  wzniesienie  przypada  tu 
na  glinowa  wyżynę  w  okolicy  Adamówki  (Mikołajowska  góra, 
270  m.)  a  najniżtłzr  pnd  Strzemilezem ,  gd?:ie  Styr  opuszczając 
Galicy  a  zwraca  sie  na  wd.  do  Beresleczka  blizko  ujścia  Sydołówki 
(195  mO- 

Okolice  Leszniowa  i  Komerdwki.    Cały  płat  mapy  od  Gnty- 

matówki  aż  p<»  Lesziiiów  zajmuje  wyżyna  rumoszowa,  wzniesiona 
na  80 — 50  m.  ponad  doliną  Styru.  Najwyższe  jej  wzniesienie 
tworzy  wał,  przebiegający  w  kierunku  pnzd.  -  pdwd.  od  samej 
Gr5iyinałówki  na  Wielka  Górę  (244  m.)  i  Wapielnia  (235  m.)  tak 
samo  jak  rumoszowe  wały  na  mapie  radziechowakiej.  Na  tyn» 
wale  w  głębszych  przekopach  odstania  się  bezpośrednio  kreda 
uwarstwowana,  jak  np,  pod  Wielką  Góra.  Ku  granicy  wyżyna  ta 
coraz  biirtbjiej  się  obniża  i  to  w  okolicy  Mytnicy^  Karolo wki  i  na 
pn,  od  Grzymałówki. 

Od  Mytnicy  i  Kridilak  na  wd.  występuje  cienkim  pokładem 
już  tylku  glina  piaskowata  aż  do  Komorówki  i  Korszowa.  Przy 
stiRlniach  świeżo  kopanych  w  saraej  Komoro wce  widać  szuter 
kredowy  wydobyty  z  kilkumetrowej  głębi.  Cały  ten  płat  ghnia- 
Btych  piasków  (Lubarowczyzna,  W^ielki  Gaj,  Brzozowy  Gaj)  zaj- 
muje las  mieszany,   złożony  z  dębu,    sosny,   grabu  i  brzozy.     Od 
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Brzozowego  Gaju  (221  m.)  piaski  stają  się  coraz  mniej  gliniaste 
a  w  samym  ICorszowie  od  wd.  przechodzą  w  zwały  i  wydmy 
ponad  Słonówka  rozpostarte. 

Na  pdzd.  od  Leszniowa  ciągną  się  piaski  wzdłuż  Słonówki^ 
miejscami  odsłonięte  w  wały  usypowe  aż  po  punkt  201  m.  Są 
to  dyluwialne  piaski  nawiane  w  większych  masach  jak  zwykle  na 
zapadłych  obszarach  niżowych.  Pomiędzy  tymi  piaskami  a  Sło- 
nówka i  Styrem  rozpościerają  się  rozległe  torfowiska  czyli  ruda- 
winy  (Spławy,  Stawisko)  aż  po  Szczurowice,  gdzie  dolina  Styrowa 
z  prawej  strony  rumoszami,  z  lewej  piaskami  mocno  jest  zwężona. 
Koryto  Styru  jest  tu  wązkie  o  brzegach  urwistych,  przy  zwyczaj- 
nym stanie  wody  na  1 — 2  m.  wysokich. 

GrzymatÓwka  leży  na  zd.  stoku  rumoszowej  wyżyny,  przy- 
pierającej do  samego  Styru.  Na  pn.  aż  do  granicy  wraz  z  obni- 
żeniem się  naziomu  rozwinęły  się  piaski  zmiennej  miąższości, 
porosłe  lasem  mieszanym,  w  którym  miejscami  sosna,  to  znowu  dąb 
ma  przewagę.  Na  uwagę  zasługują  liczne  jeziorka  śródleśne  bez 
odpływu  na  tych  piaskach,  zarosłe  gęsto  trzcina  i  rogoża.  Bliżej 
Karolówki  pokład  tych  piasków  cienczeje  a  tuż  pod  nimi  odkry- 
wają się  gliny  zbite  żółte  i  białe,  zaledwie  kilka  dm.  grubości 
dochodzące,  ułożone  bezpośrednio  na  kredzie. 

Szczurowice-Zawidcze.  Cały  płat  po  lewym  brzegu  Styru 
na  zd.  od  Szczurowic  aż  po  Nowostawce  i  Zawidcze  zajmują  piaski 
bądź  gliny  piaskowate  (Smarzów).  Dab  i  sosna  sa  tu  głównymi 
składnikami  lasu  mieszanego.  Na  pd.  od  Zawidcza  wznosi  się  na- 
ziom ,  piaski  cienczieja ,  a  natomiast  występują  rumosze,  tworzące 
wyniosła  grzędę  ciągnąca  się  w  kierunku  pnzd.-pdwd.  od  Ryhaju 
na  Żydowczyznę  (246  m.),  Kozaki  (242  m.)  i  Kulikowczyznę 
(244  m.).  Na  południowym  stoku  tego  wału  i  wzdłuż  potoku 
„Rzeczka"  po  obu  jego  brzegach  znowu  rozwinęły  się  piaski  dy- 
luwialne w  części  czyste  (Kustyń),  w  części  glinkowate  (Nowo- 
stawce), które  na  pd.  od  Kustynia  wnet  ustępują  rumoszom  (Ku- 
stynice,  Zastawki). 

Na  pn  od  Zawidcza  rozlega  się  potężniejszy  wał  rumoszowy, 
tu  i  owdzie  poprzerywany  piaskami  i  glinami  piaskowatemi.  Wał 
ten  jest  również  dalszym  ciągiem  radziechowskich  rumoszów,  two- 
rzących wierzchowinę  od  22Ó  —  243  m.  wzniesiona,  sięgająca  od 
Baryłowa  aż  do  Strzemilcza  i  Sterkowiec  (Stary  Gaj,  Kredowina, 
Hromosz).  Wzdłuż  potoku  „Sydołówka''  znowu  tylko  gliny  wązkim 
rozwinęły  się  pasem  (Barytów,  Uwiń,  Mikołajów,  Sterkowce); 
między  Sterkowcami  a  Strzemilczem  w  kącie  między  Sydołówka 
a  Styrem  sama  już  tylko  ułożyła  się  glina  uwarstwowana  i  nie- 
uwarstwowana. 

Na  pn.  od  Mikołajowa  cały  klin  po  lewym  brzegu  Sydo- 
łówki  zajęła  glina  typowa,    dołem  uwarstwowana,    górą  nieuwar- 


—    62    — 


stwowana^  poprzecinana  głębokiemi  debrami.     Najwyźszem  wzoie- 
sieniem    tej    wyżyny    glinowej   jest  Mikołajowska  Gói*a   (270  m.).  Mi 
Sam  rdzeń  jednakże,  chociaż  tu  nigdzie  bezpośrednio  nieodsłonictj   || 
tworzyć  musi  kreda,  widoczna  dopiero  w  dolinie  Sydołówki. 


III.  Rzut  oka  na  geologiczny  rozwój  zbadanego  niżu. 

Już  w  opisie  szczegółowym  zbadanej^o  obszaru  niżowego^ 
a  więcej  jeszcze  w  przeglądzie  utworów  tenże  obszar  składających, 
wyłaniały  się  pewne  wnioski ,  dotyczące  czynników  geodynarai- 
cznycb,  których  ostatnim  wyrazem  jest  dzisiejsza  rzeźba  tejże 
części  niżu. 

Najgłębszym  podkładem  całego  tego  obszaru,  nigdzie  w  ca- 
łej swej  miąższości  oieudsłoniętym,  jest  kreda  senońska  (opoka), 
której  charakter  petrograficzny  jako  też  paleontologiczny  albo  wcale 
się  nie  różni  albo  bardzo  mało  od  kredy  rozwiniętej  na  krawędzi 
wyżyny  podolskiej. 

Z  porównania  punktów  najwyższych  na  samej  krawędzi  po- 
dolskiej a  najniższy  cii,  gdzie  kreda  się  odsłania,  wynika,  że  miąż- 
szoso  jej  około  100  m,  była  większą  aniżeli  obecnie,  bo  nawet 
XmHy  ladzie  jak  np,  pod  Radziechowera  280  m.  dosięga,  górne  jej 
warstwy  przynajmniej  na  kilkanaście  metrów  w  okresie  lodowym 
zupełnej  uległy  denudacyi.  Dowodem  tego  brak  tu  na  całym  niia 
aż  po  krawędź  podolską,  pokrywy  trzeciorzędnej,  która  nigdzie, 
nawet  na  najwyższych  punktach  kredy,  nie  zdołała  się  utrzymać, 
lecz  tejże  samej,  co  wierzchnie  warstwy  kredy,  uległa  denudacyi 
dyluwiabej. 

Siady  istnienia  trzeciorzędne:)  pokrywy  (2-go  piątra  śród- 
ziemnomorskiego wraz  z  sarmackie m  ogniwem)  zatrzymały  się 
tylko  w  narzutowych  głazach  miej-^cowego  [>oehodzenia :  w  twardych 
wapieniach  litotanmiowych,  krzeraienistych  wapieniach  słodkowod- 
nych, piaskowcach  kwarcytowycb  (batiatyckich)  i  sarmackich  wa- 
pieniach i  piaskowcach. 

Potężna  denudacya  odbiła  się  przedewszystkiem  na  samej 
kredzie.  Nierówności  jej  naziomu  występują  szczególnie  nad  ko- 
rytem Bugu  i  większy  t^h  dopływów,  a  naj  wyraziści  ej  na  rumoszach 
niżowych  i  firzy  samej  krawędzi  podolsko-wołyńskiej^  gdzie  dzia- 
łanie erozyjne  przesuwających  się  od  północy  lodowców  i  wód, 
z  pod  ich  przyczółka  wypływających,  najlepiej  się  nwidoczniło 
w  rzeźbie  tych  obszarów.  Owe  liczne  załomy  i  zatoki  obszerniejsze 
na  samym  rąbku  krawędzi  podolskiej  pomiędzy  Turkocinem  a  Lac- 
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kiem,  dalej:  Złoczowska,  Sassowska,  Ponikwiecka  i  Suchodolska 
zatoka,  tudzież  oderwane  od  tejże  krawędzi  wzgórza  (nunataki), 
cała  swa  rzeźbą  wskazują,  że  nie  wody  dzisiejsze  w  ten 
sposób  je  powypłókiwaly.  Niema  tu  łagodnego  przejścia  od  wyżu 
do  niżu.  Spadek  bowiem  krawędzi  i  odosobnionych  jej  przyporów 
jest  nagły,  szczególnie  ku  zdpn.  stronie,  u  podnóża  zaś  tych  sto- 
ków obniżenie  naziomu  niżowego  zwykle  bywa  bardzo  znaczne. 
Ta  zatem  lodowce  bezpośrednio  przypierały  do  krawędzi  podol- 
skiej. Na  tych  znamiennych  zaklęsłościach  istnieją  obecnie  rozle- 
głe błota  i  rudawiny  (torfowiska).  Są  to  wygasłe  jeziorzyska  i  ba- 
gniska  polodnikowe.  Załomy  krawędzi,  wypłókane  przez  wody 
lodnikowe,  przemieniły  się  później  w  suchodoły,  których  żadną 
miarą  do  działania  wód  dzisiejszych  odnieść  nie  można.  Właści- 
wość tej  rzeźby  jedynie  tylko  wytłómaczyć  mogą  przesuwające 
się  od  pnzd.  ku  pdwd.  lodowce.  Sięgały  one  tak  daleko,  jak  niż 
bugowy  i  Sty  rowy,  t.  j.  po  Lwów,  Złoczów  i  Brody. 

Kzeźba  ta  wytłómaczyć  się  nie  da  prądami  rzek  problema- 
tycznych, jak  przypuszczają  Hilber  i  Uhlig,  nazywający  tutejsze 
starsze  złożyska  dyluwiaine:  szutry,  żwiry  i  piaski  gliniaste  u  war- 
stwo wane  wprost  „utworami  rzecznymi".  Uhlig  nawet  jeszcze  dalej 
idzie,  bo  według  niego  także  zwały  gliny  nieuwarstwowanej  i  od- 
sepy  piaskowe  (duny)  mają  być  wyłącznie  pochodzenia  wodnego. 
Uhlig  upatruje  w  nich  osady  wielkich  powodzi  („Hochfluthen") 
w  okresie  dyluwialnym,  a  wyklucza  wpływ  działania  eolicznego. 
Czyż  prądy  rzeczne  i  powodzie  zdołają  nam  wytłómaczyć  jedno- 
stronne ułożenie  gliny  po  stronie  zwróconej  ku  wdpd.  załomom 
krawędzi  podolskiej  ?  Powstanie  gliny  nagromadzonej  jednostronnie 
po  zboczach  nachylonych  ku  wdpd.  wyjaśnić  można  tylko  przy 
pomocy  panujących  podówczas  wiatrów  pnzd.,  które  i  dziś  jeszcze 
mają  tu  przewagę,  a  w  okresie  pustyniowym  i  stepowym  ich  czyn- 
ność bardziej  jeszcze  spotęgowaną  być  musiała. 

Bezpośrednio  na  kredzie  na  całym  niżu  rozwinęły  się  tylko 
osady  wód  dyluwialnych,  wypływających  z  przyczółka  lodowców 
o  pewnym  stałym  kierunku,  a  nie  prądów  rzecznych.  Do  tych 
złożysk  należą:  żwiry,  piaski  i  gliny  uwarstwowane,  nadające 
właściwe  piętno  topogeologiczne  całemu  obszarowi  zbadanego  niżu. 

Głazy  narzutowe  tak  miejscowe  jak  zamiejscowe  wraz  z  żwi- 
rowiskiem rumoszowem,  piaskami  i  glina  uwarstwowaną  są  bezpo- 
średnia pozostałością  po  ustąpieniu  pokrywy  lodowej,  naturalnie 
wielorako  działaniem  wód  polodnikowych  przełożona.  Lody  te  ła- 
mały, kruszyły  i  miażdżyły  wszystko,  cokolwiek  im  stało  na  za- 
wadzie, pokąd  nie  zaparły  się  o  stroma  krawędź  płaskowyżu  po- 
dolskiego, przez  się  wytworzona,  jak  o  tamę,  a  której  postępując  w  co- 
raz cieplejsze  okolice  przerwać  i  znieść  zupełnie  nie  zdołały.  Wody 
jednak  z  pod  nich  wypływające,  zaznaczyły  swój  wpływ  potężny 
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nie  tylko  na  samej  krawędzi  leoz  także  aa  dalazej  częaci  wierz- 
chowiny podolskiej. 

Dr.  W.  Uhligy  ze  względu  na  rozmieszczenie  starokrystali- 
cznych  skał  narzutowych,  wyznacza  lodom  północy  najdalej  ku 
wd.  wygiętą  linię  zasiągu  w  powiecie  eokalskira.  Linia  ta  według 
niego  (ob.  mapkę  załączoną  do  rozprawy :  Ueber  die  geoL  Besch&f. 
e.  Th,  d.  Ost  u.  Mittelg.  Tiefebene.  Wien  1884}  przewija  się  od 
Krystynopola  i  Poździmierza  na  Korczyn  i  Tartaków,  tak  że  pdwd. 
zakątek  powiatu  s^okalskiego  jako  też  dabza  część  Nadbuża  i  Sty- 
rowego  niżu  miała  bye  zupełnie  wolną  od  pokrywy  lodowej.  Brak 
jednakże  starokrystalicznych  skal  narzutowycli,  jak  to  już  na  in- 
nem miejscu  zaznaczyłem  \),  nie  jest  jeszcze  rozstrzygającym,  skoro 
inne  im  towarzyszące  narzutniaki,  jak  np.  kwarcyty  północne 
i  rogowce  bałtyckiej  aź  po  samą  krawędź  podolską  są  rozrzucone, 
a  nawet  ją  przekraczają.  Drobne  okruchy  granitu  i  ortoklazu 
poza  linią  kresową  Uhliga  znajdują  się  jeszcze  pod  samą  Kamionką 
Strumitow^ą  i  Radziecko wem  (Kopań),  a  na  szczerych  piaskach  spo- 
tykamy je  na  całym  niżu. 

Powstanie  wszelkich  starokrys  ta  licznych  złoźysk;  żwirów, 
piasków  i  gliny  uwarstwowanej  zapomocą  wód  rzecznych,  tudzież 
gliny  nieuwarstwowanej  zapomocą  powodzi  peryodycznych  (Uoch- 
fluthen),  za  czem  jest  Dr  W,  Uhligj  nie  zgadza  się  z  stosunkami 
ani  prawidłowego  ułożenia  i  rozmieszczenia  tyrbże  utworów,  ani 
też  z  błłgienno- lądowym  charakterem  fauny  dyluwialnej.  Wówczas 
bowiem,  gdy  lodowa  pokrywa  zajmowała  całą  północną  Europę, 
a  zagłębie  bałtyckie  również  lodami  było  wypełnione,  nie  mogła 
istuied  siec  wód  rzecznych  jak  dzisiaj  rozwinięta.  Były  to  tylko 
peryodyczne  strumienie,  wypływające  z  pod  przyczółka  lodów 
w  chwili  ich  tajania  wiosennego  i  letniego,  a  nie  stałe  prądy 
rzeczne. 

Gdzież  szukać  owych  starodawnych  łożysk  rzecznych,  a  w  nich 
mięczaków  groboskorupnych,  cechujących  prądy  silne  a  stałe  rzek 
dy ! u wi al ny eh?  Mięczaki  zaś  cechujące  owe  starodyluwialne  utwory 
bynajmniej  nie  są  gruboskorupne,  z  wyjątkiem  jedy- 
nego Pmdium  ammcuin.,  s|iolykan0go  w  uwarstwowanych  glinach 
piaskowatych  w  pobliżu  Bugu,  a  żyjącego  obecnie  na  błotnistem 
dnie  rzek  (zatem  o  prądzie  zwolnionym).  Wszystkie  inne  dotych- 
czas znane  u  nas  dyluwialue  mięczaki  są  cienkoskorupnemi  for- 
mami przystosowanerai  do  wód  sjKjkojnych*  bagien  i  moczarów, 
lub  drobne  lądowe  gatunki,  żyjące  na  chłodnych  mokrawinach, 
jak  np.  Succinea  oblonga^     Ilelix  ktspida  i  inne. 


*)  Powstanie  północnej  krawędzi  plmkowzgórM.  podolikiego*  Koimot.  IX. 
1884.  Lwów, 
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Na  jednem  miejscu  sam  Dr.  W.  Uhlig  przyznaje,  że  te  mię- 
czaki sa  znane  jako  mieszkance  bagien  i  wód  stojących  (^^die  ais 
Bewohner  von  Stlmpfen  und  stehenden  Gewassem  bekannt  sind", 
Btr.  221.  1.  c),  mimo  to  jednak  wraca  chętnie  do  swej  teoryi  rze- 
cznej i  powodziowej,  aby  wytłumaczyć  nam  istnienie  żwirowisk 
i  głazów  narzutowych,  niezgadzajaoyoh  się  z  wodami  stojacemi, 
działanie  zaś  lodów  i  wód,  w  czasie  ich  tajania  powstających, 
prawie  zupełnie  pomija. 

Twierdzenie  Dr.  W.  Uhliga  (1.  c.  str.  213)  w  ostatnim  ustępie 
o  piaskach  i  glinie  nieuwarstwowanej  (Loss)  kulminuje  w  słowach: 
„Den  Absatz  dieser  riesigen  Sanddecken  auf  fluviatilem  Wege  zu 
erklftren,  dtirfte  nicht  weniger  schwierig  sein  ais  die  fluviatile  (?) 
Entstehungsweise  der  Ldssdecken  und  doch  zweifelt  Niemand  an 
der  fluviatilen  Natur  des  Sandes  (czy  i  nawianego?).  Der  Sand 
der  nordostgalizischen  Tiefebene  kann  nicht  wohl  ais  Rtickzugs- 
gebilde  des  nordischen  Gletschers  betrachtet  werden,  wie  der 
Thalsand  ^)  des  norddeutsehen  Flachlandes,  denn  er  liegt  stidlich  (?) 
Yom  Gletschergebiete  und  steht  mit  dem  Diluvialsande  des  Plateaus 
im  innigen  Zusammenhange^.  Twierdzenie,  że  piaski  leża  poza 
granicą  zasiągu  lodowców,  nie  ma  także  podstawy  należytej,  bo 
przecież  te  same  piaski  rozpościerają  się  także  na  zd.  od  zakre- 
ślonej przez  Dr.  Uhliga  granicy,  różnicy  zas  petrograficznej  między 
piaskami  po  obu  stronach  wytyczonej  linii  lodnikowej  zasadniczej 
nie  dostrzegłem  żadnej.  Łączność  zaś  piasków  niżowych  z  piaskami 
i  żwirami  dyluwialnymi  na  wyżynie  podobkiej  przemawia  tylko 
za  ciągłością  tych  samych  czynników  panujących  w  okresie  dylu- 
wialnym  na  południowym  krańcu  lodów  śródlądowych. 

Rzuciwszy  raz  jeszcze  okiem  na  zbadany  obszar  niżowy  do- 
chodzimy do  następujących  wyników: 

a)  Ułożone  na  kredzie  bezpośrednio  żwirowiska  i  głazy  narzu- 
towe tak  miejscowego  jak  zamiejscowego  pochodzenia  są 
materyałem  z  bliższych  lub  dalszych  okolic  przez  lodowce 
zawleczonym.  Sa  one  dennym  utworem  morenowym  lodów 
śródlądowych,  zajmujących  niegdyś  całe  Nadbuże  aż  po  kra- 
wędź podolsko -wołyńskiego  płaskowyżu.  Do  tych  samych 
utworów  należy  także  rozkruszona  wierzchnia  warstwa  kredy 
(rumosze).  Okres    lodowy. 

b)  Wody,  wypływające  z  przyczółka  lodowców  tak  w  okresie 
ich  posuwania  się  jak  cofania,  przekładały  i  przepłókiwały 
to  żwirowisko,  grubszy  jednakże  materyał,  opierający  się  naj- 
dłużej ich  działaniu,  pozostawiły  na  miejscu,  dokąd  go  lody 


')  Na  8tr.  222  —  223  1.  c.  przeciwnie  uwaia  Dr.  Uhlig  piasek  niżowy  za 

równorzędny   z  ^Thalsand^em**,    mówił^c:    „der   Sand entapricht   wohl    dem 

Thalsand  Norddeutschlanda*. 
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przesunęły,  a  drobniejszy  żwir,  piaski  i  gliny  układały  w  wat- 
stwy.    Gdzieniegdzie    atoli    utrzymały     się    gliny    lodnikowe 
wraz  z  białą  glina  rumosze wą  bezpośrednio  na  kredzie.  Dzia- 
łanie to  wód  polodnikowycii  trwało  przez  czas  dłuższy,  czepj 
dowodem  znaczna  niią?szoś(i  glin  i  piasków  uwarstwowanyclu 
Był  to  okres  pustyniowy,  w  któryni  siecS    wód    stale    płyną- 
cych   nie    była  jeszcze   wcale    rozwinięta^  a    w    ich    miejscu 
istniały  tylku  jeziora  i  bagna  polodowe,    suchsze  zaś    garhy 
niAu  okrywały  się  skąpą  roślinnością  zielna.  Błota  dzisiejsze 
przedstawiają  się  jako  wygasłe  jeziorne  obszary  polodnikowe, 
których  resztki  zasobów  wodnych    obecnie   leniwie  sącsą  ku 
{^tyrowenm    lub  bugoweam    zlewisku.     Stosunki  klimatyczne 
również  były  odmienne.    Wielka  bowiem  ilości  wilgoci  obni- 
żała temperaturę  roezną  do  tego  stopnia,  ?e  tylko  takie  formy 
z  mięczaków  zyd  mogły,  jakie  dzisiaj  tytko  obecnie    w  pół- 
nocnej  Europie  odpowiedne  dla  siebie  znajdują  warunki.  Do- 
wodzą tego:    Helix   tenailabris    Br,  i  Pupa    columella    Mart, 
tudzież  drobne  zwykle  wyułiary  tych  gatunków,  jakie  obecnie 
jeszcze  w  tej  samej  okolicy  żyją,  np.  Limnaea  palusirtB  van 
septenirtonaiis  Cl.  i  fn^ca.  Nie  brak  tak^e  w  tutejszej  faunie 
dzisiejszej  funn  północno- europejskich  jako  pozostałości  owego 
okresu    pustyniowego. 

c)  Po  zupełneuł  cofnięciu  się  lodów  ku  Bałtykowi  na^^tał  oki*es 
posuszu y.  Bagniska  lodnikowe  coraz  więcej  wysychały,  wilgoć 
atmosferyczna  znacznie  się  zmniejszyła,  sieć  wód  stale  pły- 
nących się  wytworzyła,  a  na  świeżym  morenowym  grnncio 
rozsiadła  się  roślinność  stepowa,  posuwająca  się  od  południo* 
wego  %vschodu.  Jest  lo  zji razem  okres  lotnych  piasków  i  glin 
nawianych,  które  po  ustąpieniu  wód  lodowych  nie  mogły  tak 
prędko  wytworzyć  próchnicowej  gleby  jak  te  obszary,  w  któ* 
rych  glina  lub  rumosze  miały  przewagę.  Wówczasto  powstały 
owe  zwały  piasków,  znamienne  dla  niżu,  jakoteż  glina  nie- 
uwaratwowana  czyli  nawiana  działaniem  wiatrów  stepowych, 
którym  także  głazy  narzutowe  (np.  piaskowce  kwarcytowe 
batiatyckie)  zawdzięczają  swoją  ogładzona  powierzchnię^  Do- 
wodem istnienia  tego  okresu  są  pozostałości  stepowe  w  tu- 
tejszej faunie  i  florze,  występujące  szczególnie  na  rumoszach, 
które  obecnie  sa  atepowemi  wyspami  wśród  niżu,  podobnie 
jak  wydmy  piasków  i  pustynie  moczarowe  zabytkami  wcze- 
śniejszego jeszcze,  bo  pustyniowego okre^iłu.  Okres  stepowy. 

d)  Ostatnią  chwilę  w  rozwoju  tutejszego  niżu  tworzą  lasy,  które 
bardziej  jeszcze  niż  stepowa  rośHnnoić  uwięziły  dyluwialna 
glebę,  wstrzymały  piaski  lotne,  a  stepy  ścieśniły  do  dzisiej- 
szycli  rozmiarów.  Odtąd  i  sieć  wodna  zbliżyła  się  do  dzi- 
siejszej, a  rzeki  i  potoki,  skutkiem  zalesienia  przyległych  ob 
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szarów,     zasobniejsze     w    wodę,  poczęły   silniejszy    wpływ 
wywierać  na  i*zeżbę  polodnikowego   naziomu.     Suchy  klimat 
stepowy  ustąpił    dzisiejszemu   w  wilgoć   atmosferyczną   zaso- 
bniejszemu.  Jest  to  okres    aluwialny. 
Dzisiejsza  zatem  fizyognomia  zbadanego  obszaru  jest   wyra- 
zem całego  szeregu  zmian,  jakie  w  ciągu  długotrwałej  epoki  tak 
dyluwialnej  jak  aluwialnej  zwolna  się  odbywały,  zanim   swe   nie- 
zatarte piętno  w  tę  krainę  wtłoczyły  i  nadały  jej  wyraz  właściwy 
jako  cząstce  niżu  sarmackiego. 


CZĘŚĆ   DRUGA. 


I.  Płaskowyż  podolsko-wolyński. 

Rzeźba.  Dzielnica  ta,  obejmująca  przeważną  część  Galicyi 
wschodniej,  jest  dalszym  ciągiem  zachodnim  płyty  ukraińsko- po- 
dolskiej. Wzniesiona  średnio  na  300  —  400  m.  n.  p.  m.  wpra- 
wdzie jest  nizkim  ale  w  stosunku  do  przylegającego  od  północy 
niżu  dość  wysokim,  średnio  o  150  m.  wyżej  położonym,  pła- 
skowyżem. 

Część  płaskowyżu  wkraczającego  na  objęte  niniejszym  ze- 
szytem mapy:  brodzką  fpas  4.  słup  XIII),  złoczowska 
(pas  5,  słup  XIII)  i  Busk-Erasne  (pas  5,  słup  XII),  jest  tylko 
północnym  rąbkiem  Podola,  opadającego  urwanym  brzegiem  czyli 
swą  krawędzią  północna  ku  rozległemu  niżowi  nadbużańskiemu 
i  styrowemu.  Krawędź  ta  nie  ma  dotychczas  nazwy  wspólnej. 
Nazwa  Gołogór  i  Woroniaków  ogranicza  się  tylko  do  części  prze- 
wijającej się  południowym  skrawkiem  mapy:  Busk -Krasne  i  zło- 
czowskiej  wierzchowiny.  Wybiegające  z  tej  krawędzi  przyladko- 
wate  wypustki  posiadają  nazwy  miejscowe,  z  których  żadna  nie 
może  być  uogólniona.  Krawędź  „Iwowsko-krzemieniecka" 
najlepiej  jeszcze  nadawałaby  się  jako  nazwa  ogólna  północnych 
stuków  płaskowyżu  podolsko- wołyńskiego. 

Część  ta  wierzchowiny  podolskiej  posiada  zarazem  największe 
wzniesienia,  przypadające  właśnie  na  samą  jej  krawędź.  Najwyż- 
szym punktem  tuż  poza  południową  granica  mapy  Busk-Krasne 
położonym  jest  Kamuła,  dosięgająca  477  m.  Jest  to  wogóle  naj- 
wyż?jze  wzniesienie  na  całej  wyżynie  podolskiej.  Mało  co  niższą 
jest  Wapniarka  nad  Słowita  (471  m.),  dalej  Poręby  przy  Podhor- 
cach  (455  m.),  Podkamień  (446  m.\  Wysoki  Kamień  nad  Hołubica 
(444  m.),    Kosakowa   Góra   pod   Złoczowem    (440   m.).    Gontowa 
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(425  m.)    i  t.  d.     ŚredniR    wysokośd    całej  tej  krawędsi  waży  Ą 
około  izohypsy  ,^80  in. 

Cała  wielorako  powyginana  krawędź  Podola  od  Lwowa  ku 
Brodom  przedstawia  się  z  niżu  jako  pasmo  lesistych  wzgórjsy,  za- 
mykających od  pd,  dorzecze  Bugu  i  Stym.  W  strome  ich  pół- 
nocne zHocze  wdarły  aic  głębokie  i  chłodne  debry,  ktAremi  ka 
pn.  luh  pnzd,  spływają  wody  po  dnte  kamień isteinliib  Zfłsnniętetn 
żwirowiskiem  kredo  wem  lub  trzeciorzęd  nem  albo  piaskami  trzecio- 
rzędnymi. Potoki  te  albo  zanikają  już  u  podnóża  krawędzi 
albo  przelewają  się  leniwie  nioczarowatym  niżem.  W  skład  lasów 
tutejszych  wchodzi  buk  górski  z  jaworem,  a  i  w  zielnej  florze  nie 
brak  gatunków,  cecimjacych  chłodne  podgórze  karpackie.  Tuk 
sauio  ma  się  rzecz  z  fauna  niższych  zwierząt,  np,  owadów  i  niię- 
czaków,  pomiędzy  klóremi  znaczny  poczet  form  górskich  spo- 
tykamy. 

Ku  południowej  stronie  od  wierzchowiny  krawędzi  zaciera 
się  charakter  górski  tych  zboczy,  a  przewa^^a  stepowy.  Płasko  wył 
z  tej  strony  zwolna  się  obniża  w  lekko  sfalowany  naziom,  ktt)ry 
iro  dalej  od  krawędzi,  tem  więcej  staje  się  opolnym.  Jc^żeli  las 
przekroczył  tę  krawędź,  to  buk  ustępuje  wnet  miejsca  czystym 
dąbrowom  i  grabinom.  Tu  poczynają  się  rzeki  podolskie  '  '  i^i 
i  szeroko  rozwartymi  wądołami,  zawracając  się  coraz  l 
jarami  na  pd.  ku  Dniestrowi.  Kierunek  ich  biegu  początko\\ 
zwykle  pnzd.  - — pdwd.  (np,  Seret). 

Kierunek  krawędzi  lwowsko -brodzkiej  jest  wpi^wdzie  prze- 
ważnie wschodni,  chociaż  więcej  skłania  się  ku  wdpd.  Zatoki  je- 
dnak niżowe,  wdzierające  się  w  tę  krawędź  mają  przeważnie  kie- 
runek pnzd,  ^pdwd.,  a  nawet  pomniejsze  wcięcia  ten  sam  zacho- 
wują panujący  kierunek.  Tenże  sam  kierunek  maja  wypustki  przy- 
ladkowate,  a  nawet  oderwane  wzgórza  przy  tejże  krawędsń.  Toż 
samo  i  znaczna  część  dopływów  tak  Ługowych  jak  atyrowych  tego 
samego  trzyma  się  kierunku  już  od  samego  podnóża  krawędzi, 
a  co  więcej  i  na  samej  wierzchowinie  płaskowyżu  w  drugorzę- 
dnych dopływach  dniestrowych  ten  sam  przejawia  się  kierunek 
puzd.  —  pdwd»  Kierunek  ten  zgodny  z  osią  wschodnich  Karpaty  ' 
nwj^datniajacy  się  nietylko  na  płaskowyżu  lecz  także  na  niiafld 
usiłował  Dr*  W.  Teysseire^)  połaczyd  z  niezbadaną  jeszcze  dotyc^^^ 
czas  tektoniką  północnego  Ptjdola,  a  zarazem  wyprowadzić  za  da 
leko  idące  wnioski,  dotyczące  tak  powstania  samej  że  krawęi 
płaskowyżu  podolskiego^  jak  o  też  ogólnej  rzeźby  jego  naziomu 


1)  O^ótne  ttoennkl  ks2ta?tow6  i  geneŁjczne  yrfŁjuj  wiiołiodiiio-galiojrjtki^* 
Kraków.  1894. 
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W  rzeźbie  krawf^dzi,  szczególnie  jej  wypustek  i  oderwanych 
niej  wzgórzy  obok  właściwego  iiu  kierunku  zasługuje  na  uwag^ 
kźe  iłierównomierDe  pochylenie,  uwydatniajł^cie  »ię  w  tera,  ie 
\ch  przycjŁotki  pnzd.  zazwyczaj  doać  alromo  opadają,  a  ku  pdwd. 
rwo) na  ftię  spłaszczają.  Przykładami  tego  nierównomiernego  wy- 
kształcenia obustronnych  pochyłości  «ą:  Łysa  Góra  (4O0  m.),  Ko- 
sakowa Góra  (B84  m.)>  Krawska  Góra  (380  m,),  Kołtowska  Góra 
(38i  m.),  Horodysko  (382  m.),  Bracka  Gróra  (375  ra.),  Żniica 
(369  m-).  Święta  Gdra  (373  m,),  Boratyńska  Góra  (393  ra.),  Pod- 
kamitfńska  Góm  (446  m,),  Podlesie  (377  m,),  Biała  Góra  (385  m.), 
Włoska  Góra  (378  m,),  Chomiec  (362  iii.),  Żolob  (367  m,)^  Ra- 
tyska  Góra  (391   m.),  Makutra  (355  m^  i  t,  d- 

Z  tą  asynietryą  stoków  wszelkich  wzniesień  denudacyjnych 
mi^ylko  na  flamej  krawędzi  lecz  takie  na  dalszej  wierzchowinie 
pła^kowyża  podolskiego  jest  w  Beisłym  związku  nierównomierne 
pochylenie  zboczy  dolin  i  jarów  prjlegajace  na  tern,  ^.e  gdzie  one 
przebiegają  z  północy  ku  południowi  tara  prawie  ZHW^ze  ich  zbo- 
cza z  strony  prawej  (względnie  zaełiodnieji  są  zwolna,  gdy  tyra- 
czaseoi  ze  strony  lewej  (względnie  wschodniej)  nagle  pochylone. 
Ka  wd  tez  zboczu  odaianiaja  się  zwykle  ul  wory:  kredowy  i  tr»^ 
cior^ny^  a  dopiero  na  i*aniej  wierzchowinie  dyluwialny,  gdy  tyra- 
esaflera  po  łagodnie  michylonem  zbouzu  zachodnlem  zwykle  sam 
lylko  utwór  dyluwiahiy  aź  do  dna  doliny  sięga.  Działy  wodne 
pomiędzy  dwoma  ^asiedoiemi  dolinami  przewijają  się  wtedy  wierz- 
chowina bliżej  stromego  zbocza  wschodniego. 

Na  t§  właścJwośt5  rzeźby  w  nkształtowaniu  dolin  i  jarów  po- 
dolskicb,  badając  Podole  brzeżańHkie  ^),  zwróciłem  uwagę  jeszcze 
w  r.  1879.  Dopiero  później  tak  Tietze^  Hilber  jak  Uhlig  to  samo 
zauważali  i  przyznali  tej  asymetryi  ogólniejsze  znaczenie^  a  nadto 
dwaj   piorwai  usiłowali  wyttómaczyć  to  tzczegóbe  zjawi^iko. 

Ta  aaynietrya  dolin  potudniikowyeh,  nietylko  tych  ^  kJuSremi 
.obecnie   płyną  wody,  lecz   nawet  suchodołów  jest   tak   na  mapie: 


^  M  Na  tom  miejscu  sMtrceds  aię  mutsc  prze(uw  aroBxcz€iiiu    Drji  £.  Tio* 

BMfOy  który  rad  sobie  praypisuje  prawo  pierw«eń*twA  w  wykryciu  ow«j  a«ym«tryi, 

HpmiKzem  Kakonezyć  niemif^  polemikę,  jaka  z  tego  powcMiu  rozwincfa  »ię  pomiędzy 

^illn  a  pnęjjucielem  moiTTi  Dr  W.  Hilberem  (Di«  Ent^tehnng  ^er  ThnhmgleirhiOTtig* 

k«it  Mitth.  d.  uat  VeT.  f  SteleminTk.  \fm9.  Oriu  1890),  O  tej  asytnetryi  i»odnlfjni 

jńerwssEy  wiadomość  wrai  k  odnośnym  profilem  «cbemfltye2nym  r.  1R80  w  VI  jsesc. 

Kosmosu    (Sprawozdanie  z  wyciecatki  (jeolt»gie38nej    pomipday  OniJjy  Ijipa   *  Htry- 

.  p«)»  a  miitiępme  w  niemieckiem  streszczeniii  t*gni  siŁUiosfo  ffprawosdanla  w  roes^ 

I  nflcach  Zakłady  ge^l.  Państw.  (Dio  g-nTi^iBchpodoli^^hc  Hot'heł»oiie  swiflchon  dem 

ob«»n3Ti  Lstife  dł?r  FHliist)  Onifa  Lipa  u.  Strypa.  Jhrb.  d  g^ol,  R.  A  itr.  587—592, 

IttHIJ).   I)f,  E.  Tiotise  zaś  dopiero  w  lecio  IHW  r.  badał  okolice  Lwowa  t  wtody 

to  zwróciłem  jejro  nw«g^  w  ustat^j   pogadance  na  owi^  wlnAciwjj  r^e^^be  po- 

doUkiii^^o  płaskowyżu.    Po  ukazaniu  «ir  mnrjoj  rozprawki  pray  końcu  Tokn   1880 

w  rocz.  Zakl.  państw.  gpooL.   dopiero  w  roku  nustepDym  Dr.   E,  Tietze  w  awom 
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Busk  -  Krasne  jako  też  na  ztoczowskiej  i  brodzkiej  bardzo  wy- 
ras^na.  Sumę  izohypsy  na  tjcli  mapach  wykazują  dowodnie  tę  asy* 
metrya.  Hilber  wyliczył  tylko  W  takich  dolin  (1.  c.  str,  252),  aJ« 
jest  icli  tyle,  i&  tradnoby  je  na  tern  mieJBCu  wszystkie  wymienid 
Do  nujwainiejszyclł  takich  dolin  na  mapie  złoczowskiej  nalfi»: 
dolina  Fedoro wa  {7Aovz6\v  pdzrl.)»  Trościanecka  (Płuhów  pn,),  Stj* 
berowska  (Podkamien  pd.)^  S/yszkowieoka  (Markopol  pnzd),  do- 
lina Buzka  (Sat^sów  pn.)  i  Rzepińska  (Sassów  pnzd,)*  Na  mapie 
Busk- Krasne,  o  ile  krawędź  wyżyny  malutkim  skrawkiem  od  pd. 
zachodzi,  uwtdoc/.nia  się  to  mmo  zjawisko  w  okolicy  Gologór 
i  Słów  i  ty  także  bardzo  wyraźnie. 

Przeciwnie  doliny  skierowane  od  pnzd.  ku  pdwd.  lej  nie- 
równobocznosei  nie  okazują.  Obustronne  zbocza  tych  dolin  zwykle 
pod  jednakowym  kątem  są  nachylone.  Taka  na  mapie  Zlocaowł 
jest:  dolina  Złoczówki,  Bugu,  Seretu  Pieniackiego,  Seretu  Łąka- 
wierkiego ,  dolin  Szwajkałka  i  wiele  innych  pomniejszych  dolin 
i  sueliodołów,  tak  samo  na  mapie  brodzkiej:  dolina  SuchowolfikjŁ. 
Sttto  doliny  równoboczne. 

Doliny,  mające  pełny  kierunek  zd  -  wd.,  skłaniają  aię  już  do 
nierównoboeznosci  nieraz  dość  wyrazistej,  a  bardziej  jeszcze  skie- 
rowjine  od  pdzd,  ku  pnwd.,  czego  liczne  przykłady  maray  na  ca- 
łej krawędzi,  opasującej  niż  nadbużański.  Na  mapie  np*  złoczow- 
skiej dolina  Ikwy  od  Huciska  Litowiskiec^o  po  Pańkoweo  skiero- 
wana odpdzd  — pnwd  objawia  tę  samą  nierównobocznoAc,  jak  do- 
liny południkowe. 

W  całej  zatem  rzeźbie  tiik  krawędzi  samej  jak  dalszej  cz^ 
ści  włeritehowiny  podolskiej  przebija  się  następujące  prawo:  im 
w  i  i;c  e  j  kierunek  dolin  odchyla  się  od  pnzd  —  pdted  ku 
pn  —  p{ij  t e m  większa  jest  asy m etrya  ich  zbo czy, 
a  największą  dla  dolin  zwróconych  od  pdzd-pnwd. 
To  snm>j  prawo  odnosi  się  także  do  wzniesień  równoległych  kie- 
runkowi tych  dolin,  a  wyjątki,  jakie  tu  i  owdzie  spotykamy,  maja 
swą  przyczynę  w  miejscowych  zboiizeniaeh  tej  siły,  która  wybiła 
to  piętno  w  rzeźbie  całej  krawędzi  i  wierzchowiny  płaskowyżu  po- 


«praw*izdaniu:  t/et^er  die  geotngtacha  AufnahMie  dnr  Oegend  vod  Łiembdrg  und 
Gródek,  msbe^ondere  Qber  den  LiSss  die«er  Gegeud  (Yh.  d.  k.  k,  geuL  R.  A.  «tr. 
39,  IBSl)  zaznuczA  jediiostromie  w/ks^tati-eiiie  sboezjr  dolin  patudnikotrycb 
w  okolicy  Lwowa  .  ale  jui  wówcuas  nie  pocisuwjil  Rię  wcale  do  obo wiatka  i»q- 
wolania  aię  w\  to,  co  przed  nim  og-łoHifem  tak  w  poUkini^  jak  w  kilka  miesięcy 
pó>.niej  w  nłemiB^kim  jeżyku,  Tt*  ij^norownnio  prawa  pierwaseasiwa  m«prxvjem- 
tii©  jui  wtiwcAUd  iiiniw  dł>tkno?o.  Sad^tifem  jednaka  ie  Dr.  E.  TieŁ/,e  w  później* 
sz>'cU  swych  pr;ic:iL'h  wtaHL^wj  gtan  fjsccae/  wyjaśni  O  rówoocitjsrioici  bowii^ro 
mowy  tu  niema .  g^dyż  priedteiTi  byt  Dr.  E.  Tietse  badaiuarn  Karpat  sig^ty. 
a  dopiuro  w  mka  188(1  mogt  sio  zaznajotuic  ^  dscścia  wierzchowiny  podolskiej 
w  okoUcy  Lwowa. 
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dolskiego.  Temu  samemu  prawu  nierównobocznego  wykształcenia 
alegaja  także  wszelkie  nierówności  niżu  nadbużauskiego  i  styro- 
wego.  Sa  one  tylko  powtórzeniem  tych  samych  stosunków ,  jakie 
panują  na  wyżynach  je  opasujących. 

Na  tę  asymetrya  zwrócili  później  swoją  uwagę:  Dr.  Tietze, 
Dr.  W.  Hilber,  Dr.  W.  Uhlig  i  Dr.  W.  Teysseire  i  usiłowali  ją 
wytłómaczyć,  ale  w  zapatrywaniach,  jakim  czynnikom  należy  przy- 
pisać tę  szczególną  rzeźbę  i  w  jaki  sposób  one  działały,  wyłoniły 
się  różnice,  dotychczas  niewyrównane. 

Tietze  początkowo  (Die  geogn.  Verh.  d.  Geg.  v.  Lemberg, 
1881,  1.  c.  str.  130)  usiłował  wytłómaczyć  to  zjawisko  za  pomo- 
cą działania  wyłącznego  wiatrów  zachodnich  w  dobie  pleistoceń- 
skiej,  twierdząc,  że  pył  glinowy  unoszony  tymi  wiatrami,  rzeźbiąc 
zbocza  zachodnie,  wywołał  ową  asymetrya,  że  zatem  ta  asymetrya 
nie  istniała  przed  ułożeniem  się  gliny  ^).  Później  zmienia  Tietze 
(Die  geogn.  Verh.  d.  Geg.  v.  Krakau.  Jhb.  1887,  825—830)  swa 
teorya  eoliczna  o  tyle,  iż  przypuszcza,  że  układająca  się  glina  po 
zboczu  zachodniem  parła  ku  wd.  zboczu  wody,  które  były  zatem 
owym  czynnikiem  rzeźbiącym,  sprowadzającym  większe  nachyle- 
nie wschodniego  niż  zachodniego  zbocza. 

Hilber  (Geol.  Stud.  in  d.  ostgal.  Mioc.  Gebiet.  Jhrb.  1882) 
przypisuje  tę  asymetrya  ogólnemu  choó  lekkiemu  nachyleniu  płyty 
podolskiej  ku  wdpd,  skutkiem  czego  wody,  zlewające  się  do  Dnie- 
stru równoległobieżnymi  jarami  południkowymi,  podmywały  zbo- 
cza wschodnie  i  tym  sposobem  wywołały  większa  ich  spadzistosć. 
Mówi  tenże:  „die  Zufllisse  der  letzten  Ordnung  sind  es,  welche 
nach  meiner  Meinung  die  Ursache  des  in  Besprechung  befindli- 
chen  Phaenomens  bilden.  Sie  denudirten  erstens  die  westlichen  Ge- 
h&nge  und  drUngen  zweitens,  namentlich  zur  Zeit  heftigen  Ab- 
flusses,  an  das  ostliche  Thalgehlinge  an  und  unterwaschen  dasselbe 
und  tragen  zur  Bildung  des  Steilrandes  boi"  (1.  c.  str.  328). 

Później  jednakże  porzuca  Hilber  to  zapatrywanie  (Asymme- 
trische  Thfiler.  Peterm.  Mittheil.  1886)  i  stawia  inna  hypotezę, 
polegająca  na  pogłębianiu  się  głównego  koryta  Dniestrowego,  a  w  ślad 
za  tem  bocznych  jarów.  W  późniejszej  swej  pracy:  Die  Entsteh- 
ung  der  Thalungieichseitigkeit  (Mitth.  d.  nat.  Ver.  f.  Steiermark. 
Graz,  1890)  wyraża  Hilber  tę  hypotezę  następujacemi  słowami: 
„In  der  Regel  folgen  hauptflussabwarts  immer  tiefer  eingeschnit- 
tene  Seitentihuler  aufeinander ,    weil   die    MUndungsstellen   entspre- 


^)  Es  ist  aber  doch  klar,  dass  dieses  Yerbaltniss  der  ungleichen  (łeh&ii- 
g^neig^ngen  durch  die  Art,  wie  der  L^ss  sich  absetzte ,  berbeigefUbrt  wurde, 
nicht  aber  nmgekehrt  fQr  die  Art  des  LOssabsatzes  bestimmend  warde**  (1.  c 
str.  130). 
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I ,  w&m  śm  Sm0  im  hmptM— wrfirttte  łiegeoden  tmd 
fM  der  Seile  des  UaplfliiMAWirto  KagMJM  Graiutluiles.  Du 
titlif«  Nfveati  im  latsó*o  bedingt  em  sliikcr«  Abschwemioung 
Jer  Hut  ssfrit^irliii  Setie  des  Bftcłr«Di  dkinsb  das  RQg<eowainr 
moi  śmiuib  mm  Enntaognsg  der  Btadm^  (str.  2  1.  e.). 

Oblig  (Oeol  Besdimf.  e.  HiciIcs  im  oi^  and  miticlgalit 
Tii?febene,  Jhb.  d.  geol.  K.  A.  18M)  aehcmje  się  w  reserwie 
w  ol>«e  lij  nier^wnoboenioieL  Twierdzi  on  tylko,  ie:  „die  gesetz- 
mrmmgę  uiigleiebe  Gehlngebildun^  mit  dem  LOasabaatze  uberhaupt 
m  kffiBia  engeren  Znaammenhange  steht,  and  m  mut^  dieae  «is 
eine  ISndieiiiiiag  Air  sich  erkkrt  werden^  (L  c  str.  210).  Sam  auJi 
nie  sapiiiEasa  mą  w  wyjaśnienie  tego  zjawiska,  znanego  mu  do* 
br3E€  %  okolicy  Sokala. 

Ka  to  ajawisko  nierównoboczności  dolin  w  Europie  środko- 
wej zwracano  już  dawniej  uwagę  (fcjaess,  Credner,  Naumann  i  inni), 
ale  potrzeba  wyjaśnieoia  tej  szczególnej  rzeźby  nie  wyntapiła  z  ta- 
ką iitanowczoieia,  jak  po  stwierdzeniu  jej  na  płaskowyżu  podoi* 
iłkim.  Prawidłowość  tego  zjawiska  uznano,  a  zatem  zwrócono  m^ 
do  R/jikania  przyczyn  tej  szczególnej  prawidłowości  w  ukształto- 
waniu yjmczy  dolin. 

W  nnjnowftzym  czasie  Th.  RucktSschel  (Ungleichsciligkeit 
der  Tiiłllnr  ti.  Wirkung  der  vorlierr3clienden  westlichen  Windę  aof 
die  'Hialforni.  Peterm/ geogr.  Mitli.  2,  1889,  9  Hft)  sUm  się  wy- 
jawnid  t*j  eamo  zjawiako  asymetryi  dolin  w  Saksonii,  przypuszcza- 
jai%  ii*,  ^panujące  wiatry  deszczowe  pdzd,  ad  i  pnzd**  sa  prsy- 
ry,ynt\  toj  nierównoboczności  wraz  „z  potokami"  ,  które  wschodnia 
zbocza  dolin   ustawicznie  podmywają. 

W  jtłdnyui  tylko  punkfie  zgadziiją  się  wszyscy  dotychczaso- 
wi badarz*s  ^o  aaytnotrya  ta  jest  wyłącznie  tylko  dzietein  crozyi 
(TieŁzi),  lUlberf  Uhlig,  RucktJlsehd),  a  nie  jakiegokolwiek  tekto- 
nic'yjir^<j  zahurzenia.  Odrębne  stanowisko  zajmuje  Dr,  W,  Teyseeire 
((*g«lno  fłtłłsimki  kształtowo  i  genetyczne  wyżyny  wschodnio -gali* 
cyj»kiuj.  Kj^iików,  1894).  Stwiei^dzajac  zjawiisko  asymetryi,  ie: 
^zaw8ze  jeden  stok  jest  bardziej  stromy  (miodzyrzecznycb  części 
wyżyny  czyli  według  niego  „grzbietów  wysoczyzn  wyiynowych*) 
i  zajmuje  obszar  znacznie  w^i^j.y  aniżeli  atok  drogi,  tak  ze  Unia 
najwyAszycJi  wypuklin  grzbietu  nie  przypada  na  sam  jegp  Jrodek^ 
alo  zbliża  sig  bardziej  do  granicy  ci^ego  obszaru  wypiętrzonego'' — 
mówi  dalej  —  ^niepodobna  przypuszczaó^  ieby  te  proetotinij- 
ne  atoczystosci  powierzchni  mogły  być  dziełem  wypłókania^ 
a  wreszcie —  „stoezystosci  te  przypominają  nam  w  rółnych  kra- 
jaoli  bardzo  znamionujące  kształty «  które  przybierają  dysloka* 
cye  pokładów^ 


Widzimy  stąd,  że  usilowaDO  asymetryą  tak  dolin  jak  wzgó- 
rzy  między  ległych  wyjaśnić  bądź  erozyą  eniiczną  (Tietze) ,  bądź 
działaniem  wód  de.szczowydi  i  stale  płynących  (Ililber,  RnektiŁ- 
scbeli^  a  nawet  tektoniką  (Teisseyre),  a  pomijano  stale  jeden  z  naj- 
bliiej  stojących  a  na  jgłó  w  ni  ej  szych  czynników,  jakim  w  okresie 
pleistownu  był  lód  śródlądowy. 

Zdaniem  na^zem  głównie  tylko  przesuwające  się  od  Szwccyi 
i  Fin  landy  i  do  Bałtyku  lody  zdołały  wywołać  tę  asymetryą  bądź  bez- 
pośrednio, bądź  fjusrednio  zapomocą  potężnych  maK  wody,  wypły- 
wającej z  pod  ich  przyczółka.  Zapatrywanie  to  wypowiedziałem  kil- 
kakrotnie już  dawniej  *),  ale  dotychczas  nie  doznało  ono  należytego 
uwzględnienia.  Potężna  siła  erozyjna  dyluwialnych  mas  lodowych  zdo- 
łała przecież  znieść  citła  pokrywę  trzeciorzędną  z  niżu  bugowego  i  sty- 
rowego  aż  po  krawędź  Podała.  Bezpośredni  wpływ  tej  siły  uwidocznia 
się  aż  zanadto  wyraziście  w  wielokrotnie  wcinających  się  zatokach, 
kotlinowatych  wyźłobimiacli  i  ijerównobocznoJci  wzgórzy  krawę- 
dziowych, bez  uciekania  się  do  jakichkolwiek  tektonicznych  zabu- 
rzeń. Jednostronna  spadzią tośó  wzdłuż  całej  krawediii  podolsko- 
wołyńakiej  jest  tylko  stwierdzeniem  tego  samego  ogólnego  prawa, 
jakie  w  rzeźbie  tak  płaskowyżu  jak  niżu  panuje.  Wyznaczyó  można 
nawet  z  możliwą  dukładuoacią  kierunek  siły  przesuwających  się  lo- 
dów i  prądu  wód  z  pod  nich  wy  pływających ,  wyrażający  się 
właśnie  w  owej  nierównuboczności  stoków  dolinowych,  jak  to  usi- 
łowałem przed?9tawió  na  krawędzi  lioztocza  Żółkiewskiego  (Matę- 
ryały  do  geologii  okolic  Żółkwi.  Kosmos^  1887).  Kierunek  ten, 
jak  to  z  samej  rzeźby  naziomu  tak  podolskiego  jak  niżowego  wy- 
nika, jest  pnzd  —  pdwd.  Prostopadle  więc  do  linii  pdzd  —  pnwd 
natężenie  tej  siły  było  luij większe  a  uwydatniło  się  na  wschodnich 
zboczach  dł»liu  i  przyczółkach  garbów  w  tym  kierunku  przebiega- 
jących. Dowodem  działania  lodów  i  wód  polodowych  są  obok  gła- 
zów narzutowy  eh  lak  zamiejscowych  jak  miejscowych ,  także  pMD- 
tężne  żwirowiska,  które  ułożyły  się  tak  na  zboczach  jako  też  bli- 
sko podnóża  krawędzi  na  niźn  (np.  w  Smolnie  pod  Brodami). 
Liczne  otoczaki  (trzeciorzędnego  piaskowca  lub  wapienia)  rozrzu- 
cone po  zboczach  krawędzi  i  na  samej  wierzchowinie  płaskowyżu 
wskazują  dowodnie  również  na  działanie  silnych  prądów  wody, 
ale  nie  rzecznej,  jak  to  pojmuje  Hilber,  lub  powodzi  czy  też  zale- 
I  wów  nieokreślonych,  jak  to  przedstawia  Uhlig ,  usiłujący  także 
I     irliny  i  piaski  n  podnóża  krawędzi  w  podobny  sposÓb  wytłómaczyó. 

^ly  ')  Powftanie  {tdlnocnej  krawędfti  płjiflkowKgóraui  Podolskiego.  Kosniot  XX, 
18^1.  Lwów.—  MBterjuljr  do  geologii  okoKc  Żółkwi.  Kohiiiob  XII,  1887,  Lwów. — 
StAfod^-luwijtlno  żwiry  na  Todolu  gsilicyjskiem.  KIII,  Kosmos,  1888.  Lwów, — 
Zapiski  geiilogiczue  s  wycioctki  odbytej  w  r,  1885  we  wichodnio  >  południowej 
et^i  gaUcjjikiego  Podola,  iSpr,  Kom,  ńjs,  %  t,  1886,  Kraków. 

JklUs  feoloffoEit/.  Z«ixyl  VII.  1Q 
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Dowodem  tego  działania  Bt^  także  wolne  od  gliny    zbocza  zwru- 
cone   ku  tym  prądom,  pokryte  cienką  próchnica  ramoazowa* 

Do  tego  samego  szeregu  zjawisk  potężnej  lodnikowej  erozri 
należą  tektoniczne  zabarxenia  w  górnych  warstwach  trz*?cionc- 
dii ,  dostrzeżone  na  wielu  punktach  krawędzi  płaskowyżu  podol- 
skiego. W  okolicy  samego  Lwowa  aa  one  nie  neadkre.  Jttż  TietJBe 
wspomina  o  jednem  z  tych  tektonicznych  zaburzeń  na  Piaskowej 
Górze  w  okolicy  Lwowa  i  nważa  je  całkiem  słusznie  za  miejscowe 
usunięcie  się  nadległycb  warstw  po  ustąpieniu  czędciowem  piaaków 
podległych  (y^die^e  Sturungen  entsprechen  indessen  keiner  aJlgeinei- 
nen  tektonischen  Wirkung ,  sondern  sind  dureh  partielle  Untermi- 
liirungen  des  Sand  es  und  daa  Nachgeben  der  unterininirten  Pur- 
tien  hervorgebracht.**  L  c.  str.  1 1).  PoJobno  zaburzenia  tektonicŁOii 
w  g<5rnych  warstwjich  znajdują  się  na  samym  wierzchołku  Wyso- 
kiego  Zamku,  nieco  dalej  ku  wd  przy  reducie  Brodź k ioj  ,  na  gó- 
rze Filchow.«*kiej  (Kortumówka') ,  w  Hołosku  na  Zadach  i  t.  d. — 
na  mapie  Bask- Krasne  w  Turkocinie,  na  mapie  złoczowskiej  w  Pod 
kamieniu  I  t*  d.  i  to  właśnie  na  samych  przyczółkach  w^zniesieu 
i  pr«yladków  krawędziowych.  Powstały  one  wśzy^jtkie  prz*»z  wj- 
pWknnie  dołujących  piasków,  skutkiem  czego  warstwy  górne  po- 
chyliły się  ku  tej  stronie,  skąd  luźniejszy  materyał  wybrały  wody 
loifnikowe.  Zaburzenia  te  widoczne  sa  tylko  w  górnych  warstwaeb 
trzeciorzędu  (poziom  naderwiliowy),  gdy  tymczasem  dolne  warstwy 
y.azwyczaj  sa  zupełnie  poziomo  ułożone  ^  a  uie  byłyby  w  normal- 
nem  położeniu,  gdyby  inne  górotwórcze  d/iałaly  siły, 

W  rzeźbie  przyczółków  lwowsko- ki*zemienieckiej  krawędii 
spotykamy  się  jeszcze  z  innymi  śladami  silnej  erozyi,  której  do 
podzisdzień  działających  czynników  odnieść  nie  można.  Pominąw- 
szy bowiem  mocno  spadziste »  miejscami  nawet  pionowo  opadające 
zbocza,  zwrócone  ku  pu  lub  pnzd  stronie,  spotykamy  się  tn  częrto 
z  skałami  odo.sobniouemi,  sterczaeemi  bądź  z  samego  grzbietu  badi 
ze  stoków  północnych  tych  wzgórz y.  Najwybitniejszymi  tego  pnsy- 
kładami  są  malownicze  skały,  np.  po  północnem  zboczu  Czar 
towHkiej  Skały,  Wysuki  Kymień  i  Trójnóg  nad  Huciskiem  Brodi- 
kiein  ,  skały  poniżej  klasztoru  podkamieóskiego  i  t.  d.  Najbardziej 
pouc/ajucyni  jrst  Wysoki  Kinnieu,  na  którego  grzbiecie  sterczy 
skała,  juko  pozostałość  denudacyjna  z  epoki  lodowej.  Strona  jej 
pnzd  Jest  wyraźnie  powypłókiwana,  gdy  tymczasem  wdpd  skutkiem 
wietrzenia  tylko  powyźernna  I  chropawa.  Rzeźba  ta  odmienna  nie 
da  się  wytłóinaczyó  ani  działaniem  wiatrów  pnzd  ani  też  deszczów 
rzeźbiących  tg  .skałę.  Widoczne  tu  wymycie  za  pomocą  silnych 
prądów  woily  bijącej  z  pd  przyczółka  lodowca  wypełniającego 
niegdyś  dolinę  ponikiewską. 

Do  tej  isamej  kategoryi  resztek,  po  denudacyi  pozostałych,  na- 
leżą otoczaki  licznie  rozrzucone   tak   po  nagich  stokach    krawędjEi 
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jako  też  w  spągu  gliny  uwaratwowanej.  Są  to  zwięzłe  wapienie  li- 
totamniowe,  erwiliowe  lub  piaskowce,  opierające  się  najdłużej  dzia- 
łania strumieni  lodnikowych.  Mają  one  zwykle  kształt  wytoków 
rzecznych,  co  spowodowało  Hilbera,  że  przypisywał  im  wprost  po- 
wstanie rzeczne.  Niektóre  z  tych  otoczaków  aosięgaja  znacznych 
wymiarów,  bo  metrowej  nieraz  średnicy,  szczególnie  te,  które 
bezpośrednio  pod  glina  się  znajdują  i  w  tern  samem  jeszcze  miej- 
scu leżą  gdzie  warstwa ,  z  której  zostały  zupełnie  lub  częściowo 
wymyte.  W  tym  ostatnim  razie  tylko  górna  ich  powierzchnia  jest  spłó- 
kana  a  dolna  znajduje  się  jeszcze  w  związku  z  warstwa,  po  któ- 
rej prądy  wód  lodnikowych  się  przelewały.  Widać  to  często  tam, 
gdzie  glina  bezpośrednio  na  zwięźlejszej  np.  erwiliowej  warstewce 
się  ułożyła  (np.  w  okolicy  Lwowa).  W  wyższych  nieco  poziomach 
gliny  uwięzłe  takie  otoczaki ,  przez  robotników  zwane  „dzikimi 
kamieniami^,  są  prawie  zawsze  zewsząd  zaokrąglone. 

Innem  ciekaweni  zjawiskiem  w  rzeźbie  płaskowyżu  sa  lej- 
kowate zagłębienia,  rozwinięte  przeważnie  wdłuż  całej  krawę- 
dzi. Niektóre  z  tych  zagłębień  regularnością  swych  kształtów  przy- 
pominają bardzo  lejki  gipsowe  na  Naddniestrzu.  Hilber  opisuje 
szczegółowo  owe  lejki,  zwane  w  okolicy  Podhorzec  „oknami"  lub 
„okami".  Występują  one  w  dolinie  potoku  Wolicy,  dopływu  Sere- 
towego,  w  okolicy  Majdanu  i  Bobotuchy ;  z  nich  największem  jest 
„Sine  Oko"  liczące  około  20  arów  powierzchni  (1.  c.  str.  253). 

Mniejsze  lejki  spotykałem  także  w  okolicy  najbliższej  Zło- 
czowa  na  Woroniakach ,  na  puwd  od  Nuszczy  i  w  Rykowie  „Ko- 
minowe jamy".  Te  ostatnie,  leżące  już  na  graniczym  skrawku  są- 
siedniej mapy  (Pomorzany)  na  pd  od  Płuhowa ,  napełniają  się 
woda  tylko  z  wiosną  i  jesienią  lub  po  długotrwałych  deszczach. 
Zasila  je  wówczas  nikły  dopływ  z  lasu  Rykowskiego,  w  czasie  po- 
suchy zanikający,  porozrywany  w  liczne  kałabanie.  To  peryo- 
dyczne  napełnianie  się  woda,  zwraca  uwagę  okolicznych  mieszkań- 
ców jako  szczególne  zjawisko  i  tu  ta  sama  baśń  powtarza  się  o  ry- 
bach podówczas  żyjących  w  tych  lejkach,  jak  w  okolicy  Majdanu. 
Na  te  lejki  w  okolicy  Podhorzec  zwrócił  pierwszy  uwagę  Dr.  A. 
Krziż  na  II  Zjeździe  przyrodników  polskich  we  Lwowie  r.  1875. 
Lejki  te  pozostają  w  ścisłej  łączności  z  utworem  trzeciorzędnym 
(z  wyjątkiem  Sinego  Oka),  a  powstały  przez  wymycie  piasków  le- 
żących pod  warstwą  litotamniową  skutkiem  działania  opadów  at- 
mosferycznych, podobnie  jak  naddniestrzańskie  lejki  gipsowe. 

W  rzeźbie  naziomu  odgrywają  wzdłuż  całej  krawędzi  także 
wa^ną  rolę  doliny  bezwodne  czyli  suchodoły.  Dolinami  temi 
tylko  czasowo  w  porze  deszczowej  lub  po  roztopach  wiosennych 
ściekają  wody,  unoszące  gruz  i  namuł  ze  stoków  wierzchowiny. 
Suchodoły  te  są  nieraz  bardzo  szeroko  rozwarto  i  posiadają  tę  sa- 


—  Te- 
ma asyraetrya  co  doliny,  któremi  stałe  płyną  wody.  Do  najwięk- 
szycli  takich  sncliodołów  należy  ^Fedonowa  dolina''  (na  pd  od 
Złoczowa)  pomiędzy  Zalesiem  a  Czeremchowem ,  snchodoły  w  La- 
sownikach  między  Czernicą  a  Boratynem ,  Nakwaszą  a  Sucho- 
wolą i  t.  d. 

Potoki  bez  odpływu,  pozostające  w  związku  z  suehodołami, 
są  tu  także  dość  częstymi.  Zanikają  one  po  niedługim  przebiega 
(nieraz  zaledwie  po  kilkuset  lub  nawet  kilkudziesięciu  metrach) 
jak  np.  poniżej  Czeremchowa  w  dolinie  Fedonowej  ,  na  Brackiej 
górze,  pod  Praczką  w  okolicy  Huciska  Brodzkiego  i  t  d.  Z  tem 
samem  zjawiskiem  spotykamy  się  także  i  gdzieindziej  na  wierz- 
chowinie podolskiej  aż  ao  samych  brzegów  Dniestrowych,  a  bliżej 
Lwowa  np.  w  okolicy  Żółkwi. 

Główna  cecha  w  rzeźbie  tej  krawędzi  jest:  a)  jej  nagły  spa- 
dek ku  niżowi,  co  już  uwidoczniają  hypso metryczne  linie  na  od- 
powiednich mapach,  b)  kierunek  przeważnie  pnzd — wdpd  jej  wy- 
pustek tudzież  dolin  wrzynających  się  od  niżu,  a  wreszcie  c)  bez- 
pośrednio do  jej  podnóża  przypierające  rozległe  błota  i  torfowiska 
niżowe  (np.  błota  mikołaje wskie,  Rosochy,  Chmiele,  Mokrzywa, 
bł.  boniszyńskie ,  oleskie  i  t.  d.)  jako  siady  erozyjne  po  dawnych 
lodowcach. 

Rzeźba  zatem  dzisiejsza  tak  krawędzi  jak  przylegającej  wierz- 
chowiny podolskiej  jest  bezpośrednim  wynikiem  sił  erozyjnych 
działających  w  dobie  pleistoceńskiej.  Działały  one  z  największem 
natężeniem  w  początku  tej  doby  właśnie  wówczas,  kiedy  potężne 
masy  śródlądowych  lodów  napierały  z  pnzd,  łamiąc  się  w  dalszym 
postępie  o  krawędź  płaskowyżu  podolskiego  jako  o  silną  tamę. 
Dowodem  tego  niezbitym:  spiókanie  całej  pokrywy  trzeciorzędnej 
z  niżu  bugowego  i  styrowego,  nierównobocznośó  dolin  i  nierówno- 
mierne nachylenie  stoków  wzgórzy  krawędziowych,  tudzież  żwiro- 
wiska i  otoczaki  narzutowe  tak  u  podnóża  jak  na  wierzchowinie 
tejże  krawędzi,  jako  też  wyruszono  z  swego  pierwotnego  położenia 
młodsze  warstwy  trzeciorzędne. 


Utwory  geologiczne  płaskowyżu. 

W  skład  płaskowyżu  zbadanego  wchodzą:  I.  utwór  kre- 
dowy, II.  u.  trzeciorzędny,  III.  u.  dyTuwialny  i  IV.  u. 
alluwialny. 

Na  tem  miejscu  podajemy  tylko  ogólny  przegląd  tych  utwo- 
rów, o  ile  tak  pod  względem  stratygraficznym  jak  petrograficznym 
na  tym  skrawku  podolsko  -  wołyńskiego  płaskowyżu  są  wykształ- 
cone.    Bliższe  szczegóły   zawiera   następna  częsó   topogeologiczna, 
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w  której  zarazem  uwzględniono  dotychczasowe  badania  paleontolo- 
giczne ,  odnoszące  się  do  najlepiej  w  naszym  kraju  rozpoznanego 
trzeciorzędu  mapy  złoczowskiej  (Olesko ;  Podhorce ,  Hołubica) 
i  brodzkiej    (Hołdy). 

I.  Utwór  kredowy  należy  wyłącznie  do  piętra  senońskiego, 
znanego  tu  powszechnie  pod  nazwa  „opoki**.  Utwór  ten  odsłania 
się  bez  przerwy  wzdłuż  całej  krawędzi,  na  której  sięica  zawsze 
powyżej  300  m.,  a  w  wielu  punktach  nietylko  ponad  350  m.  jest 
widoczny,  lecz  miejscami  jak  np.  w  okolicy  Gołogór  niemal  do 
400  m.  dochodzi. 

Naziom  kredowy  skutkiem  erozyi  przedtrzeciorzędnej  jest 
w  wielu  punktach  bardzo  nierówny ,  czego  wybitnym  przykładem 
jest  zagłębie  kredowe  na  Woroniakach  pomiędzy  Jasienowcami  aKo- 
bilnaczyzna.  Średnia  wysokość  naziomu  kredowego ,  dochodząca 
na  całym  tym  obszarze  izohypsy  HoO  m.,  jest  o  50  m.  przeszło 
wyższą  aniżeli  w  okolicy  np.  Lwowa  (gdzie  kreda  rzadko,  jak  w  Żu- 
brzy, przekracza  300  m.).  Przemawiałoby  to  za  tektonicznem  wy- 
dźwignieniem  całego  utworii  kredowego  w  okolicy  Gołogór,  Zło- 
czowa  i  Brodów  (ale  nie  w  takiej  mierze,  by  to  wydźwignienie 
zakryte  młodszymi  utworami  przebijało  się  w  dzisiejszej  rzeźbie 
Podola,  a  przedewszystkiem  w  myśl  Teisseyrego  na  samejźe  jego 
krawędzi).  Utwory  zaś  trzeciorzędne,  wypełniające  nierówności  ero- 
zyjne kredy  leżą  z  wyjątkiem  gdzieniegdzie  zaburzonych  warstw 
górnych  (przez  nacierające  od  niżu  lodowce)  zupełnie  poziomo. 
Uskoków  lub  jakichkolwiek  tektonicznych  zapadów  w  warstwach 
kredowych  w  żadnym  z  licznych  profilów  wzdłuż  całej  krawędzi 
nie  zdarzyło  mi  się  widzieć. 

Pod  względem  petrograficznym  jest  ta  kreda  wapieniem  bia- 
ławym lub  białawoszarym,  zawierającym  nieco  przymieszanego  iłu 
i  krzemionki.  Tyle  domieszanego  iłu,  jak  marglowata,  popielatawo- 
szara  lub  szarawo  -  sina  kreda  lwowska,  nie  posiad  i.  W  spojach 
i  szczelinach  zawiera  zwykle  dużo  wydzielonego  wodorotlenku  że- 
lazowego i  w  tych  miejscach  jest  jakby  rdzą  powleczona.  Przeła- 
muje się  płaskom uszło wo,  a  w  odłamach  mocno  dźwięczy. 

Skamieliny  w  tutejszej  kredzie  są  nadzwyczaj  rzadkie.  Prócz 
znamiennej  BelemniteUa  mucronała  Schloth.,  Terebratula  carnea  Sow. 
i  odcisków  mszy wiołowych  nie  napotkałem  innych  makrosko- 
powych skamielin.  Ściślejsze  jednak  badania  wykażą  w  przyszłości 
zapewne  więcej  form  tak  z  działu  mięczaków  jak  szczególnie  otwor- 
nic,  cechujących  dobitniej  tę  kredę  jako  przynależną  do  piętra 
senońskiego. 

Źródła  biją  z  opoki  nietylko  z  górnej  jej  granicy  a  w  samym 
spągu  trzeciorzędu  lecz  także  jak  u  podnóża  krawędzi,  z  głębszych 
jej  pokładów.   Źródła  te  nieraz  są  tak  silne  (np.  w  Majdanie,  rłu- 
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bowi4*,^Wercljobti^.u),  ie  od  razu  znaczjic  twoim  stromieiije ,  pora 
szajoce  toż  opodal  koła  młyńskie. 

Zbocza  krawędzi,  na  której  krada  bezpośrednio  z  pod  cien* 
kiej  wałówki  ziemi  próchnicowej  się  odsłania,  a  miejscaim  ntwet, 
BZczególnie  w  zworach  i  droijmach  wijących  się  ka  wieraehowmie 
krawędzi,  płatami  odkrytymi  bieleje,  są  zwykle  bezleśne,  obrzedaio 
tylko  nizkimi  krzewami  porosłe  albo  tylko  stepową  roslionnoecia 
zielna  pokryte  {Adonis  vernałis  ^  Anemone  pidmUilia  ^  Linitm  fa- 
vum  i  t  d.) 

Spadzisto»ć  znaczna  tych  zboczy  ku  niżowi  ma  swą  przy caynę  po- 
dobnie Jak  wBcIiodnich  stoków  dolinowych  tylko  w  erozyi  lodnikowej, 

II.  Utwór  trzeciorzędny  odsłania  aię  wzdłuż  całej    krawędzi 

i  na  wierzchowinie  płaskowyżu,  zwykle  powyżej  350   m.  n.  p.  ti 
tak  ie  największa  jego  miąższość  rzadko  1 0(3  m  dochodzi*  Wog<Jl' 
nosci  tam  tylko,  ujdzie  brak  pokrywy  dyluwialoej,  trzeciorzęd  bez- 
pośrednio  jest    odkryty,  a    wówczas  i  rzcźha    naziomu    odmieni 
przybiera  charakter  aniżeli  stoków  kredowych.  Uwidoczniają  to  j 
z  daleka  zbocza   trzeciorzędne,    nieregularnie    powypłókiwane,   tu 
dzież  upłazy,  odcinające   się   wyraziacie   od   dołującej    kredy   (jak 
np.  pod  Ły^ą  góra  między    Łąckiem  a  Ścianką).     Ze  względu  iia 
petrograficzne    wykształcenie    przedstawiają    utwory  trzeć iorzędnay 
w  przeciwieństwie  do   kredy    wielką   rozmaitość.     Śa    to    murski^| 
osady,     złosfone     z    iłów,     piasków    i    wapieni      w    naj- 
rozmaitszych    odmianach     z    wtrąconemi     gdzieniegdzie     złożami 
rudowęgla  jako  ut\Yoni  lądowego.  Do  tych  osadów  nal^a na- 
stępujące skały:  piaski,  jmtsJcowce^    wapienie  jednostajne^    toapier^m^ 
litotamnićwe  ,    zlfpieAce  piaskowo  wapienne  ,    iły  rudawego  owe  ^   ^^j^l 
wapniate  i  ttij  piaskotcafe,  Wogólności   piaski,   juaskowce,  iły  i  złe* 
pieńco    piaskowo  -  wapienno    występują    w  dolnej  ,    wapienie 
litfjtamniowe  tak  zbite  jak  ilaste  w  górnej  części  całego  kom  piel 
warstw  2go  piętra  śródziemnomorskiego.  Zmienność  w  petrograficzn 
wykształceniu  ty  cii  warstw  nietylko  w  pionowym  lecz  także  w 
zioniyni   ich  rozwoju  świadczy^  że  powstitły    w  morzu    stosunkowo 
bardzo  płytkicm,  słabo  prądujacera  i  szeroko  rozlanem  po  nieró 
zmytom  dnie  kredowe m, 

Oba   piętra,    na    które    te   utwory    trzecioi^zędne    aię    dzie! 
a)  2-gic  piętro    śródziemnomorskie  i  i)  b  a  r  m  a  c  k 
911  na  zbadanym  obszarze  nierównomiernie  wykształcone.      Drugie 
pitj^tro  śródziemnomorskie  zajinoje  południowy  skrawek  mapy  Busk- 
Krasne,  większa  częśó  mapy  ztoczowskiej  i  południowa  część 
hrodzkiej,  gdy  tymczasem  piętro  sarmackie  tylko  do  małego  skraw! 
ina|)y  złorzowskiej  jest  ograniczone. 

a)  Piętro   drugie   śródziemnomorskie    twoi*zą   dwa  ogniw, 
kartograficznie  wyróżnione: 


zie* 
_:owo 
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t)  dolne  (p  o  d  e  r  w  i  1 10  we)»  ^łDŹone  z  piasków  z  wniiesssn- 
nyini  iłami,  a  uioki<'fly  %  wtrąconerai  gniazdaaii  rudowęgla 
i  z  ok  nic  ho  wy  cli  pifi-^kowców  wapnistych. 

2)  ^  ó  r  n  e  (n  a  d  e  r  w  i  I  i  o  w  e),  złożone  z  zwiczłeoro  wapienia 
litotamniowego,  odpowiadającego  orwiliowemu  poziomowi 
w  innych  okoh*cai*h  płaskowyżu  podolskiego,  tudzież  z  mię- 
kich  wapieni  ilastych  lub  piaskowatych,  zlepieńców  ostry- 
gowych, lub  piaskowców  tworzących  wierzchnie  pokłady  tego 
ogniwa. 

Piaski  i  piaskowce  dolnego  ogniwa  sa  bądź  bezskamielinowe, 
gdzieindziej  zaś,  szczególnie  lam,  gdzie  z  powodu  wysoko  ^łciłoźo- 
^ej  kredy,  słabsza  fimja  miąższość,  obfitują  w  bardzo  bogata  i  do- 
Łrze  zachowaną  i^nonc  2gn  piętra  śródzienmomorskiego  (np.  Olesko, 
Podliorce,  Jasionów,  Hołiibit-a^  Czepiele),  Ogniwo  naderwiliowe  po- 

iada  znacznie  uboższa  faunę,  mało  co  różna  w  swym  składzie  od 

'  uny  ogniwa  dolnego. 

Nie  wszędzie  jednak   oba  te  ogniwa  należycie  się  wykształ- 

iły.  W  połuiniowcj  części  mapy  Busk-Krasne  i  złoczowakiej  wy- 

ępuja  zwykle  tak  piaski,  jakotcż  nadległe  wapienie  litotamniowe 

©rwiliowego  poziomu,  w  wschodniej    zaś  części  mapy  złoczowskiej 

i  na  brfłdzkiej   przeważnie  tylko  wapienie  lub  wapniste  fiinski  się 

rozwin(;ły,  W  ogólności    oba   te    ogniwa    tam    tylko   są   dokładnie 

jjpoz winietę,  gdzie  kreda  do  niższego  sięga  pozioniu,   tworząc    zara- 

Isem  mniejsze    lub    większe    zagłębia    kollinowate*     Na    wyższych 

Iwznieaieniach   kredy  oba  te  ogniwa  olewają  się  razem,   tak  że  wy- 

pó^ienie  ich  kartograficzne  wielce  jest  utrudnione.  Spotykamy  się 

Rn  z  przykróconym  rozwojem  trzeciorzędu  o  charakterze  wyłącznie 

'mielizDOwym* 

Pod  względem  użyteczności  zasługują  na  uwagę:  «)  zwięzłe 
wapienie  litotamniowe^  często  piaskowate,  wydobywane  w  nieli- 
cznych kamieniołomach  wzdłuż  krawędzi  złoczowsko-broriizkiej  na 
szuter  drogowy  lub  jako  kamif*ń  budowlany;  h)  ohruchoioce  wa- 
pniato  piaskowo  te  w  okolicy  Trościaniec,  służące  do  wyrabiania  po- 
mników, ciosów  i  t.  p. ;  c)  ihj  mdowęglatJGe  w  Łopusznej  pod  Olejo- 
we rn ,  k  t  ure  wy  d  oby  w  aj  a  szy  b  a  t  u  i  j  ako  p  rz^d  nią  glinkę  g«  rn  ca  rgka ; 
d)  rudow^^le^  chociaż  dawni*^j  były  eksploatowano  (PodhoiHie,  Ja- 
sionów, Nuszcze)  nie  opłacają  się  przedsiębiorcom,  gdyi  nigdzie 
nie  tworzą  większych  złoży,  mimo  że  ślady  ich  znajdowanin  się 
na  całym  zbadanym  obszarze  sa  dość  częste*  (Worooiakij  Ryków, 
Hueiako  Brodskie  i  t  d.) 

łf)  Piętro  sarmackie  rozwinięte  tylko  w  pnwd.  części  ptasko* 
w^yźu  na  ma[)ie  złoczowskiej  składa  się  także  z  dwu  ogniw  petro- 
graticznie  i  wuekowo  różnych:   a)  piasków  i  piaskowców    i  b)  wa- 
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^  leni  jednostajnych  bardzo  zwięzłych,  jasnobrunaiDyeh.  Pta?l 
i  piaskowce  sa  tu  bezwzględnie  starszem  og-niwem,  wyzcjlegh'  w  a 
pienie  występują  dopiero  na  pnwd.  skrawku  mapy  (Pod kamień, 
Ratyszeze).  Piętro  sarmackie  zajmuje  tutaj  najwyższe  punkty  wiers- 
eljowiny  i  tworzy  odosobnione  wzgórza  panujące  nad  całym  oko- 
licznym płaskowyżem  (Wysoki  Kamień  444,  Podkamień  446  iiKiLd  I 

Pod  względem  paleoiitulogicznym  odznacza  się  to  piętru  bar* 
Aeo  uboga  faun%  złożona  z  niewielu  znamiennych  gatunków.  Nie- 
które z  nieb  jednakże  w  takiej  obfitości  występują  (np.  Ermlm, 
Cardium^  Mactra)^  źe  istne  tworzą  zlepieńce  musziowe.  Są  to  prze- 
ważnie drobne  forray,  żyjące  w  płytkiem,  coraz  bardziej  wysladza 
jącem  się  morzu  s>arrnackiera ,  szeroko  ku  wd.  rozlanem,  ale  ju£ 
poza  granicami  Galicy  i 

Piaski  i  piaskowce  odznaczają  się  zwykle  tą  własnością^  źe 
każde  ziarno  jest  powleczone  cieniutką  skorupa  w^apienną,  coby 
wskazywało  na  obfite  osadzanie  się  węglanu  wapniowego  już  W8& 
mym  początku  tworzenia  się  osadów  sarmackich.  W  wyższych 
warstwach  piaskowca  powstały  w  ten  sposób  gniazda  jednostajnego 
wafiienia,  który  wyżej  jeszcze  (np.  w  Pod  kamieni  u)  w  samoistną 
skałę  się  ruzwinał  (wapień  serpiilowy).  Niektóre  odmiany  sarmac- 
kiego piaskowca  gruboziarnistego^  bardzo  zwięzłego,  bywają  uży- 
wane do  wyrobu  kamieni  młyńskich  (PodkamieńJ,  inne  zaś  mniej 
spójne,  lub  płytowate  a  zwięzłe  na  szuter  drogowy  (np,  z  krawędzi 
ponikiewskiej),  do  brukowania  lub  jako  materyał  budowlany  Irip. 
w  Brodach), 

III.  Utwór  dyluwialny  tak  na  samej  krawędzi  jako  też  na 
cząstce  zbadanego  płaskowyżu  składa  się  w  ogólności  z  tych 
samych  ogniw  jak  na  niżu.  U  samego  spągu  występują: 

a)  żwiry  dyl  u  wiał  ne,    złomy  i  otoczy  ska   skał   miejscowych,  n« 
których  bezpośrednio  ułożyła  się: 

b)  glina  uwarstwowana,  ranif^   lub   więcej   piaskowata,  przecho- 
dząca w  : 

c)  glinę  nieuwarstwowaną  pyłowata  czyli  nawiana. 

Piaski  dyluwialne,  równorzędne  glinie  uwarstwowanej  i  do 
niej  zwykle  przy  mieszane,  wdzierają  się  wyjątkowo  od  niżu  Dft 
płaskowyż  doliną  Seretu  od  Kruhowa  i  Łukawca  aż  po  Ratyszcz^ 
i  Załoźce. 

Żwiry  i  otoczaki  zasługują  na  szczególniejsza  uwagę  tak  przy  sa- 
mej krawędzi  jak  dalej  iia  wierzchowinie  płaskowyżu.  Sa  one  dowo- 
dem silnej  denudacyi  sprawionej  p»-zez  wody  lodnikowe,  przelewające 
się  z  pod  lodowców  niżowych.  Na  niektórych  wzgórzach  oderwa- 
nych od  krawędzi  (Jak  np.  w  okolicy  Sio  wity)  są  te  źwiry  w  tak 
wielkiej  nagromadzone  ilości,  że  dostarczały  przez  dłuższy  czas 
nmteryału  na  szuter  drogowy  (na  pn.  od  Słowity  przy  punkcie  28^}- 


tamę  żwiry,  na  które    jaz    Hi  Ib  er   zwra(^af    uwagę 
iwie  „szutrem  raecznym^  (Flusschotter)  nazywał  (L  c.  atr,  319). 
WMkit^^  cetnarowe  bryły,  zewsząd   otoczone,    waptt^nia   litotaranio- 
wego  pod  cmentarzem  w  Wolczkowcach    w  wysokości    około  370 
1H-  n.  p.  m    również  do  tego  saniego  rodzaju  utwtirów  należą. 

Do  tego  samego  poziomu  dyluwialnego  należą  także  r  u- 
m  o  8  z  e,  zajnmjąre  zbocza  kredowe  a  w  częiSei  trzeciorzędne  na 
stokach  całej  krawędzi,  Z  pod  cienkiej  osłony  czarnoziemm^j  pró- 
chnicy wydobywa  eię  tu  rumowisko  kredowe,  zmieszane  z  trzecio- 
rzędnem.  Ruioonze  te  przechodzą  bezjjoirednio  w  niżowe,  jak  w  oko- 
licy Gołogór,  Ztoczowa,  Brodów  i  t.  d.  Odznaczają  się  one  glebą 
suehąj  żywiącą  właściwa  florę  i  faunę  stepową  tak  na  stokach 
i  splazinach  jak  na  wierzchowinie  krawędzi. 

Glina  u  w  a  r  s  t  w  o  w  a  n  a,  bądź  żółta,  badi  sina  z  smu* 
gami  i  walkami  limouitowymi,  mniej  lub  więcej  piąstko  wata,  ma 
ten  sam  charakter  petrograiiczny^  jak  na  niżu,  a  nadto  i  paleonto- 
logicznie jenit  i!i  sama.  Te  same  znamienne  znajdują  się  w  niej 
mięczaki,  głównie:  Hdtx  hispida^  H,  tenuilabris^  Pupa  mumorum^ 
Pupa  cofumeUa,  Succinea  oblonga^  świadczące  o  równoczesnosci 
jej  z  uwarstwowana  glina  niżowa. 

U  lin  a  nieuwarstwowana  zajmuje  nietylko  załomy 
krawędzi  i  zbocza  dolin  po  zachodnich  ich  stokach,  lecz  także 
całą  wierzchowinę  aż  po  najwyższe  jej  punkty.  Przechodzi  ona 
zwolna  w  czarnozieni  stepowy  Zborowskiego  Opola,  odpowiadający 
rumoszuwej  glebie  na  niżu. 

IV.  Utwory  alluwialne.  Do  tych  utworów  należy  przede- 
wszystkiem  p  r  ó  e  fi  n  i  c  a  urodzajna,  rozwinięta  na  rozmaitym  pod- 
kładzie i  stosownie  do  tego  posiadająca  rozmaity  skład  mechani- 
czny i  chemiczny*  Większa  lub  umiejsza  zasobność  w  organiczne 
składniki^  [jochylenie  naziomu,  większa  lub  mniejsza  wilgotnosó 
podkładu  i  t.  d,  wpływają  na  jakość  tej  gleby.  Bliższe  zbadanie 
tej  wierzchniej  warstwicy,  jako  lądowego  utworu  dzisiejszej  doby 
geolugieznej,  należy  w  naszym  kraju  do  zadań  przyszłości. 

Do  utworów  napływowych  wytworzonych  przez  wody  pły- 
nące należą  żwirowiska  i  n  a  m  u  ł  y  w  korytach  rzek  i  po- 
toków* Rzadko  występują  rozleghjsze  r  u  d  a  wm  n  y  (torfowiska) 
na  odlewiskacli  wód  płynących  lub  na  moezarowatych  sitawiakach. 
Przy  źródłach  bijących  z  opoki  lub  przeciekających  przez  warstwy 
litotaraniowe  osadza  się  gdzieniegdzie  trawertyn,  nie  odgry- 
wający atoli  tutaj  nigdzie  znaczniejszej  roli* 


AtiM  fre<>toglcxiijr.  Z««s}rt  VII, 


u 
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Opis  szczegółowy  topogcologiczny, 
.ł)  Dorzecze    Bupu. 

Turkocilfl-  Na  samym  rąbku  mapy  Busk- Krasne  powyżtj 
izoliypsy  ^^00  m.  wystcjmjt^  ponad  kre<1ą:  a)  piaski  w  pasi^  źró- 
dłowym na  samej  dolnej  granicy  trzeciorzędu.  Źródła  &tąd  bijące, 
mało  zasobne  w  wodę,  w  ^amej  wsi  jeszcze  zanikają,  niedochodząc 
nawet  podnóża  krawędzi.  O  kilkanaacit?  metrów  powyżej  nad  tymi 
piaskami  są  otwarte  kamieniołomy  w  warstwach  b)  piaskowca  do 
6  m.  miąźszycli.  Piaskowiec  ten  ma  ziarno  grube,  spojone  wa- 
piennem  lepiszczem  i  zawiera  rozrzucone  liczne  bryłki  litotamniowe 
i  skamieliny,  cechujące  ten  piaskowiec  jako  utwór  mielizno  wy.  Ku 
górze  przechodzi  ów  piaskowiec  w  c)  wapień  litotamniowy.  d/J^a* 
niem  wód  lodnikowycli  wyraźnie  powypłókiwany  i  bejsposi-  !  i 
przykryty  d)  ^linti  dyluwiałna,  wypełniająca  nadto  jego  szez* 
W  spągu  ta  glina  jest  piaskowata  albo  wpro^it  przechodzi  w  pw- 
sek  i  siznter  dyluwialny^  złożony  z  miejscowego  uiateryała  trze- 
ciorzędnego. 

Warstwy  tak  piaskowca  jak  wapienia  litotamniowego  ^a  tu 
wyruszone  z  poziomego  położenia,  podobnie  j;ik  w  innych  pun- 
ktach krawędzi.  W  samym  kamieniołomie  warstwy  te  sa  p<>d  k%- 
tem  prawie  .W  ku  pnzd.  nachylone, 

Skann'eliny  w  piaskoWeu  są  wprawdzie  dośd  dobrze 
wane  ale  ściele  spojone  ze  skałą.  Na  miejacu  zanotowałem 
pujace  gatunki: 


Ewilia  pusilla  Fhih 
Feww^  cmcta  Eicb. 
Ośtrea  d  tg  Hali  na  Du  Bois. 
Lućina  fjorenlta  L. 
Lutr  aria  cj\  oblonga  Cbern. 


Monodonta  angułata  E. 

Cerkhtum  de  formę  E» 

By  drobią  sp. 

Yermetun  sp, 

Ltthoihamnium  ramosŁssimum  I 


Szopki  Podobnie  jak  w  Turkocinie,  na  samym  rąbku  map 
powyżej  34X)  nu,  a  to  na  oderwanym  od  krawędzi  cyplu,  wznosząc J 
się  tuż  niid  Szopkaułi,    odsłania   się    znowu    trzeciorzęd    na    sam« 
wierzchowinie.   W  di^łaeh,  skąd   dawniej   wydobywano  kamień  szu* 
triłwy,    przeziera    piasek    trzeciorzędny  i   porozrzucane    leża    złu    ~ 
piaskowca,    petrograficznie  zgodnego  z  turkocińakim*    Na  stoi 
tego  wzgórza  znajdują  się  otoczaki  litotamniowe,  a  poniżej    wystę- 
puje wszędzie  kreda,   pokryta  cienka  rumoszową  próchnicą, 

Słowita.  W  samej    wsi    zabudowa!) ej    na    stoku    północnj 
krawędzi  sięga    kreda    bardzo    wysoko,    znacznie    ponad    300    m. 
U  podnóża  krawędzi    przewaliła   się  glina   dyluwiałna,    uwaratwo- 


szu* 

^kadP| 
rstę- 
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Venus  cincta  E. 
Pecten  scissus  Fav. 
„       eUgauM  Andrz, 


okruchaiui  skal  trzeciorzędnych  i  kredy,  t^mucami  ułojlo- 
nycii*  W  spągu  loj  gliny  przy  kopaniu  fitudni  anaieKiono  zab 
trzonowy  iiianaula.  Z  pod  tej  gliny  powyżej  odsłania  się  saina 
kreda,  a  na  niej  bezpośr4.*dnio  piftiłkowiec  szarawo  siny.  Wyższe 
pokłady  trzeciorzędu  są  tuz  ponad  Wi*ia  pod  wierzchowina  lesistą 
Widoczne,  Leża  one  jeszcze  w  poziomie  poderwiliowym.  Liey-ne 
kamieniołomy  w  tyi'h  warstwach  odiiłonięta  dostarczają  szutru  dro- 
gowego (kamieó  „żytny^  i  „hreczany**). 

Ze  skamielin  zebrałem  w  tych  piaskowcach: 

Ostrea  digitalina  du  Bois. 

„       ćochUar  Poh 
Serpula  sp* 

Na  północ  od  Słowity  „za  Kizia'*  o  kilkadziesiąt  kroków  za 
g^Imi»kiem  pot!  karczmą  wznosi  się  odosobniony  pagórek  (284-  m.), 
ułożony  z  samej  kredy  o  stokucli  rumoszowych,  pokrytych  stopowa 
roślinnością.  Zachodni  przyczółek  tego  pagórka  opada  nagle  ku 
tor  Hasty  m  moczarom  niżowym  (Rosochy).  Na  samym  grzbiecie  tego 
odosobnionego  wzgórza  występuje  dyluwialna  żwirowisko,  złożone 
K  wapieni  litotamniow^ych,  kwarcytowych  i  krzemiennych  otocza- 
ków, dostarczających  przed  laty  szutru  drogowego.  Podobne  wzgó- 
rze ruiBOszowe  znajduje  się  o  2  km.  dalej  ku  zd,  przy  gościńca 
gliniańskim  po  h'w<j  stronie  potoku  Jaktorowskiego  (275  m*), 

Hilber  w  ustępie:  S  łowi  ta  i  MituHn  (L  c.  str.  250)  zapatruje 
się  inaczej  na  te  złoźy»ka  szutrów  trzeciorzędnych.  Ustęp  ten 
brzmi;  „Na  północ  od  tych  miejscowości  (Słowity  i  Mitulina),  le- 
żących u  podnóŹJi  krawędzi,  znajdują  się  dwa  z  piaskowca  złożone 
pagórki,  które  zagłębia ntem  wypełnionem  gliną  częścią  niżu,  od 
płaskowyżu  aa  oddzii^one.  Kredowa  opoka  od  wd.  strony  Słowity 
wznosi  się  na  wzgórzu,  gdzie  stoi  kapliczka  (na  wypustce  płaskowyżu 
przytadkowatej) ,  do  znaczniejszej  wysokości  niż  piaskowiec 
pomienionyeh  pagórków.  Według  tego,  eo  o  rzeźbią  kredy  wiemy, 
stosunek  ten  niekoniecznie  ma  swa  przyczynę  w  zaburzeniu  tekto- 
nicznem". 

Spoatrzeźenie  to  Hilbera  jest  błędnem.  Na  tych  pagórkach 
nie  ma  śladu  warstw  trzeciorzędnych  w  natundnem  położeniu,  Sa 
to  tylko  żwirowiska  naniesione  przez  wody  lodu  i  ko  wo.  Spostrzeże- 
nia to  wyzyskał  Dr.  W.  Teisseyre  dla  swojej  teoryi  tektonicznego 
zaburzenia  krawędzi  podolskiego  płaskowyżu,  szukajjic  tu  gwałto- 
wnego uskoku  w  warstwach  kredowych,  względnie  tr/.eciorzędnychj 
mimo  że  przyjawszy  nawet  z  Ililbereni  wrzekouio  nizkie  ułożenie 
się  trzeci(jrzędu  na  tych  pagórkach  „stosunek  ten  niekonie- 
cznie ma  swa  przyczynę  w  zaburzeniu  tektonieznem**  (Hilber 
1,  c.)  lecz  «kutk*em    przeil trzeciorzędnej   denudacji   w  nierówności 
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dna  kredowego.    Nie  ntrzymala  się  tu  zatem  cząstka  oderwane 
od  krawędzi  płaskowyżu  z  trzeciorzędem  w  naturalnem   jwłożenid 

i"ak  tego  chce  Hilber,  a  więc  i  hypoteza   Dr.  W.  Teisseyrcgo  o  wr 
Loraym  zapadzie  warstw  trzeciorzędnych  u  podnóża  krawędzi 
ma  najmniejszej  podstawy. 

Nowosiółki  (Wapniarka  471  m.)  są  tak  samo  jak  Słowiu 
i  Mitulin  na  stoku  północnym  krawędzi  zabadowane.  Kreda  stęgM 
tu  rówiiit^ź  do  zniieznej  wysokości,  a  na  niej  po  załomach  te^o 
stoku  ułożyła  się  glina  dyluwialna  z  szutrowiskiem  u  spodu  miej- 
ficowera.  Dopiero  w  lesie  pod  Wapniarka  (471  m.).  najwyższy] 
punktem  w  całej  tutejszej  okolicy,  odganiają  się  trzeciorzędn 
utwory,  należące  jitź  do  górnego,  t,  j.  nader  willowego  ogniw*" 
O  kilkadziesiąt  metrów  poniżej  tego  naj wy źsi^ego  pankta  wystę- 
pują złomy  n)  wapienia  drobnolitotamniowego  zawierającego: 
Cerithium  dtifonne  E,,  Ostrea  cocMear  Foli,  Monodonta  attgulnta 
E.,  Modiola  Roernesi  Ras.,  Corbuh  gibba  OL,  Pecten  af.  Wołfii 
liilb.,  Serpula  sp. 

Powyżej  sterczą  złomy  b)  piaskowca  gruboziarnistego,  aawie- 
rającego  obficie  nagromadzone  ale  nieliczne  gatunkowo  skamieliny: 
Pecten  degfins  Andr.,  Trochus  patulus  Broc,  Cardium  afi.  prn^<§ć^ 
witum  Hilb.,  Serpula  Bp,^  cechujące  ten  sam  poziom  górny  nade 
wilio wego  piaskowca  w  okolicy  Lwowa, 

Na  samym  zaś  szczycie  Wapniarki  w  otwartym  tomie 
dobywa  się  bezpośrednio  z  pod  cienkiej  warstwy  gliny  nieuwa 
stwowjmej  c)  piaskowiec  wapnisty,  którego  wodami  lodnikowen 
spłókane  otoczaki  (krąglaki)  na  niższych  stokach  Wapniarki  le 
rozrzocone.  Znajdują  się  w  nim  następujące  skamieliny:  Ostrt 
cochlear  Poli.,  Pecten  elegans  Andrz,»  P  ąff,  Wolfii  Hilb.,  Carbu 
gibba  OL,  Ludna  boreatiit  L, 

W  braku  głębszych  odkrywek  trudno  tu  dośledzid  wzajfl 
mnego  stosunku  warstw  trzeciorzędnych,  Tyle  tylko  da  się  or 
że  cały  ten  konipleks  wapieni  i  piaskowców  należy  do  naderwilii 
wego  piętra.  Siadu  jakiegokolwiek  sarmackiego  utworu  nigdsj 
nie  dostrzegłem,  chociaż  w  nie?*pełna  20  kilometrowej  odleglosd 
(Opaki)  tenże  utwór  w  daleko  niższym  poziomie  (więcej  nii  o 
m.  niżej)  występuje, 

Gotog6ry,  Od  Nowosiółek  krawędź  podolska  zawraca  się 
pJwd.  na  Trędowacz  i  Gołogóry»  a  następnie  znowu  wygina  się 
pnwd.y  a  od  Ścianki  ku  pnzd,.  Zamyka  tu  ona  głęboką  zatokę 
żową  o  dnie  rów  nem,  moczaro  watem,   zapadłem,    której    środki' 
przewija  się  potok  „Wyżary**.  Różnica  wysokojSci  pomiędzy  pozie 
mem  tego  dna  polodnikowego  a  najwyższym  punktem  Wapniarh 
(471  m.   —  257  m.)  wynosi  214  m.    Od  wd.  taj  i&atokt  pomiędzj 
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oJogórami  a  Łysa  gdrą  zbocza  krawędzi  zajmuje  kreda  sięgająca 
do  390  ni.  n.  p.  m.  Dopiero  na  samym  wierzchnim  rąbku  kra- 
ędzi  występują  trzeciorzętino  utwory,  badi  w  postaci  zbitych 
apieni,  jak  pod  okopit^kiem  gołogórskiem  (na  pn,  od  Gołogór),  bądź 
ków  i  kruchych  piaskowców,  jak  dalej  na  tym  samym  stoku  pod 
góra  (448  m.)  ale  wyniszonych  tu  z  pierwotnego  poziomego 
żenią  jak  w  Turkocinie.  Odcinają  się  one  doić  wyraźnie  od 
redy  i  odznaczają  się  nierównym  naziomem.  Pod  Łysa  góra  po- 
Irstat  nawet  upłaz  (terasa)  akiitkiem  niejednostajnego  zmycia 
redy  zwięzłej szej  a  luźniejszego  trzeciorzędu  przez  wody  polo- 
dnikowe. 

Od  Łyaej  góry  ku  Lackiemu  krawędź  podolska  aź  po  Wo- 
roniaki  i^doliowskie  ma  wyłącznie  wschodni  kierunek.  Krótkie  wą- 
doły i  debry  wrzynają  się  w  nie  od  północy,  a  dno  ictł  zaściela 
wykle  gruz  bądź  kredowy,  bądź  trzeciorzędny;  zboczami  zaś  icb 
:w  wd.  zwróconemij  przewaUla  się  glina  dyluwialna. 

Od  Lackiego  Małeg^o  wrzyna  się  jeden  z  tych  parowów  głę- 
>iej  niż  inne  w  krawędź  ai  f>o wyżej  utworu  kredowego.  W  debrach 
tuż  przy  wsi  odsłania  się  sama  tylko  opoka-  Glina,  leżąca  po  obu 
Btronach  drogi,  wiodącej  przez  wierzchowinę  lesistą  do  Gołogór, 
przy  samem  dnie  doliny  jest  uwar-^twowana  i  zawiera  bardzo 
dużo  kredowego  I  trzeciorzędnego  rumowiska,  Przy  tej  samej 
drodze  dalej  pod  lasem  ju^-  za  pd.  końcem  wsi  w  wysokości  prze- 
szło 850  m.,  odiłaniają  się  w  spąś^^u  tutejszego  trzceiorAędu :  a)  pia- 
skowce do  t*5  m.  miąższe,  gruboziarniste  i  grtibozlepieńcowe  z  oto* 
czonymi  krzemieniami  czarnymi  i  białymi,  również  otoczonymi, 
kwarcami,  dochodzącymi  wielkości  lask>we2fo  orzecha,  tudzież  z  bu- 
lami otoczonych  litotJimniów  wraz  z  skamielinami:  V€nHS  cincfa  E., 
Cardium  pra^t^chinatum  Hi  Ib.  i  Ostrea  difjitnltna  du  Bois.  Piasko- 
wiec teu  przechodzi  ku  górze  w  h)  luźne  piaski  uwarstwowane 
SE  dobrze  zachowanym :   Pectunculus  piloauB  L, 

Powyżej  zasłania  glina  dvluwia!na  stoki  trzeciorzędu.  Do- 
piero o  kilkadziesiąt  metrów  wyżfj  tam,  gdzie  droga  pod  samą 
wierzchowiną  krawędzi  się  przewija,  już  w  samym  lesie  w  odkry- 
tych niedawno  łomach  występuje  c)  wapien  litotamniowy  taki  sam 
Jak  dalej  ku  wd.  na  Woroniakncłi.  Jest  to  wapien  poziomu  er  wi- 
llowego, odmiennie  wykształcony,  niż  wapień  litotamniowy  w  naj- 
bliższej okolicy  Lwowa.  Dostarcza  on  dla  całej  tutejszej  okolicy 
»?5utru  drogowego,  a  zawiera  na^^tępujące  skamieliny; 

Modiola  Hoenusi  Rss. 


Monadonta  angulata  E. 
Cerithtum  deforme  E, 
Ervtlia  pu^illa  PhiL 
Pectunculus  pilosas  L. 
Venu8  cincta  E. 


Pecten  nff.    Wolfii  Hilb. 
Ostrea  digitalina  du   Bois. 
Yermetus  jrp. 
Lithothnmnium  ramosisaimum Rss. 


m 


Bezpalrednio  na  tym  wapieaiu  fozwiuęły  sii^  d)  szare  iły 
wapnit^te,  petrograBcznie  /.upełnie  te  same  jak  na  Woroniakatli 
z  liiźoin  spóJDeini  tlroijneiut  bryłkami  litotatnniów^  (poziom  nader- 
willowy ),  Z  nkainielin  znalajŁlem  tu  tylku:  sMonodonta  angfdaia  E. 
i  Ostrea  digiiaUna  tlu  Bois.  Towyżej  sama  tylko  gliiui  zajmuje 
wierzubowiiic  krawęrki.  Blizko  puaktu  425  m,  wśród  lasu  tui 
przy  drodze  sp:>tkałem  jeden  z  owyrh  lejków,  jakie  dos<ł  czQito 
tuź  przy  krawędzi  dalej  w  złoczowskiem  i  brodzkiem  widywałam. 
Powcitał  on  tyra  samym  sposobem,  przez  wymycie  piasków  podcr- 
wiliowyeh,  a  zapadnięcie  się  górnych  warstw  litotamniowycb  i  nad* 
tir  wilio  wy  eh. 

Jasienowce  zabudowały  się  n  samego  podnóża  i  na  stokach 
dość  stromej  krawędsci*  Kreda  wznosi  się  tu  bardzo  wysoko,  ponwl 
wsią  prawi-  do  880  m.  n.  p.  m.  Na  samej  wierzchowinie  wygtę- 
pyje  rumo8Z  litotamniowy,  a  nieco  poniżę)  przy  dmdze  wiodącej 
do  Fedonowej  ddliny  pojawia  się  piasek  dyluwialny  z  krze tny kami 
drobny  tui,  doehodząoymi  zaledwie  kilku  cm,  średnicy.  Według 
Hilbera  (1.  c,  str,  255)  w  jednym  z  sąsiednich  punktów  tego  zbocia 
występuje  w  tyra  arunym  |»rofilu:  1)  kreda,  2)  ławica  piaskowca 
twardt^go;  dalej  znowu  1)  kreda,  2}  piasek,  3)  wapieii  litotaniiiiowy 
i  4)  glina.  Dwukrotne  pojawienie  się  kredy  w  tym  samym  prw- 
kroju  wyjnśi\ia  nic  łatwo  nierównością  naziomu  kredowegu^  skat- 
kiem  przed  trzeciorzędu  ej  denudacyi, 

Woroniaki  O  niespełna  3  km.  poza  Jasit^nowcami  dalej  ko 
wd  zmienia  się  na^Ie  fixyoguoiuia  krawędzi.  KreJa  w  Jasienow- 
caeb  wa/ąea  się  około  izobypsy  380  ni.  obniża  się  tu  o  kilkadzie- 
siąt metrów,  w  równocześnie  utwór  trzeciorzędny,  »Ubo  jeszcze  w  Ja- 
sienowcach  rozwinięty,  prjtężnieje  tu  do  znacznej  grubości.  Paro- 
wy i  debry  wrzynają  się  głęboko  pod  wierzchowinę  krawędzi, 
przeeitiajac  z  łatwością  miałkie  piaski  trzeciorzędne  (poderwiliowc). 
Na  tern  wielce  nicróy^Tiera  \  wielokrotnie  pnszarpanem  zbocza^  roz- 
siadła się  szeroko  rozrzucona  wieś  Woroniaki,  zajmująca  wzdłuż 
tej  krawędzi  przeszło  6  km. 

Podnóże  krawędzi  na  całej  tej  przestrzeni  tworzy  kreda«  od- 
słonięta w  ka:?dyni  parowie*  Tylko  na  zacisznych  i^tokaeh  zd  uło- 
żyła się  i^dina.  jak  np.  na  pd  od  dworea  złoczowskiego  poniżej 
punktu  875  m, ,  poniżty  401  ni.  (D/>iekanowa).  Tym  sposobem 
glina  na  wyżynie  grubym  rozwinięta  pokładem  spuszcza  się  terai 
debrami  w  niż  i  w  taką  samą  niżowa  glinę  przechodzi. 

Na  runioss^ach  (pdwd  od  dworca  kolejowego)  znajdują  się 
drobne  kwareytowe  piaskowce  narzutowe,  takie  same  jak  tuź  poza 
dwurccm  kolejowym  na  pnxd  ,  mające  co  najwięcej  decymetrową 
lub  półtoradecymetową  średnicę.  Leżą  one  tu  w  wysokoaci  niemal 


—     87     - 


liO  ra.  Tl.  p.  m.   na  stokach   krawędzi.     Są  one   tu   najdalej    ku 

"wd  rozrzucone. 

Na  DzJekanowej  poniżej  punktu  401  ra.  odsłania  się  pod  aa- 
wierzchowina  wapien  litotamniony  ilasty  (naderwiliowy)  z  ostry- 
i  cł  rob  n  e  in  i  ( Ostrea  cochlear  Pol  i ) ,  t  w  orz  ac  y  w  ierz  c  h  n  io  o  gn  i  wo 
iitejszego  trzeeiorzęilu.  Od  ni:iejle«^ły<!b  piasków  przedzielone  sa 
te  wapienie  wyraźnym  upłazem  (lera^łą) ,  wskazujncym  na  dolno- 
Jegłą  zbitsza  warstwa  litotaniniowa,  która  dhiźt^j  opierała  się  ero- 
^lyi  dyluwifllnej  niż  nadległe  miękkie  wapienie  lub  niżej  ległe  piaski. 

Liśniówka  (414  m.  n.  p.  m,).  Najgłębiej  i  naj  ple  regularniej 
krawędź  poszarpały  debry  na  wscliodniem  ski-zydle  sZł*roko  zjibu- 
dowanej  \vm  Woroniak.  Micflzy  dvvr»ma  punktami  nad  „Df^berką** 
(413  ni/)  a  karcz  I  tła  na  „M.łrunce^  (4^)9  iii.)  rozwinęła  «ię  potężnie 
sama  wiei'ZL-howina  krawędzi  glina ,  w  któi-a  dwie  przepaściste^ 
u  swego  ujścia  połączone  wrzynają  się  debry.  Jedna  z  nich  dłuż- 
sza, zwana  „Ucberką'*  ku  zd  ,  drufi;a  krótsjza  ku  pd  skierowana. 
^ebry  te  odsłaniają  cały  trzeciorzęd,  tworzący  ich  strume  ściany 
do  samej  kredy. 

Debra  wscliodnia.  Glina  ułożona  na  wierzchowinie  w  przy- 
czółku tej  debry  &kfada  t^ię  jak  zwykle  2  dwu  ogniw:  n)  nie- 
nwArstwowanej  gliny ,  tworzącej  pionowe  zwały  porozdzielane  na 
pnmnił-jsiie  parowy  i  b)  uwarstwowanej  ^  piaskowatt^j  z  znamienna 
iauną  dyluwialną,  złoconą  z  następujących  gatunków: 

Heliz  hispida  L. 

—    tenuilabriĄ  Br. 
Pupa  muscartnn   L. 
Suecinsa  oblonga  Drap. 

W  tej  dolnej  glinie  znajdują  się  także  otoczaki  naderwiliowe  pias- 
kowca gruboziarnistego j  białawi*go,  petrograticznie  bardzo  potlob- 
Bego  do  piaskowca  na  wierzchołku  Wysokiego  Zamku  we  Lwowie 
s  odeit^kami  małźki:  Ermlia  pumlln  Phil.  Pod  tą  gliną  występują 
bezpośrednio:  a)  ilaste  drobnolitotamniowe  wapienie  z  ławicami 
ostrygowemi  [Oitrea  cochlear  Poli)  i  mazywiołauii.  Miiizszuad  tych 
wapieni  wynosi  około  10  m.  W  spągu  ich  znajduje  się  cały  sze- 
ląg kamit^niołonjów,  w  klórycli  wydobywają  b)  zbity  wapien  zle- 
pieucowy  (erwiliowy),  bardzo  twardy,  używany  jako  szuter  dro- 
gowy, zwykle  dwubarwny,  zewnątrz  żółtawy,  wewnątrz  szara wo- 
popielaty.  Obie  te  barwy  są  zwykle  wyraźnie  odgraniczone.  Po- 
kład tego  wapienia  ma  niespełna  0"5  m.  grubości  (2  —  3  dm.). 
Jest  to  właściwie  zlepieniec  muszlo  wy,  złożony  ze  skorupek  ścisłe 
15  masa  skały  spojonych. 

Poniżej  tego  wapienia  zlepieńce wego  rozwinęły  się  do  8  in, 
miąższości  warstwy  c)  wapienia  litotamniowego,  naprzemian  ilaste- 


^go,  przechodzącego  ostatecznie  ku  spągowi  d)  w  ił  popieUtawy. 
pod  którym  ai  do  samej  kredy  potężnie,  bo  do  kilkudziesięciu 
metrów  w  głąb  osadziły  się  e)  piaski  białawe  i  7.óttawe.  W  ]  i 
Mkacb  bezpośrednio  pod  i  lem  popielatym  znajduje  się;  Venuscindn  h 
Gardttśtn  prae^chinatum  Hilb.^  Pectuncidu*  piłosus  L.  doac  dobrze 
zachowane.  Poniżej  tej  warstewki  skamleli  nowej  występuje  miej-^ 
seowo  znowu  cienka  warstewka  iłu  czarna wego. 

Niedaleko  spągu  piaskAw  {^K>jawia  się  w  kilka  miejscach  tej 
debry  f)  rudowęgiel  blaszkowy  lub  ilasty,  a  tai  nad  kredą  g]  i 
ziŁ4onawy,  tłusty,  przechodzący  w  zielone  lub  rdzawe  A)  piaski. 

Źródła  bija  tu  głównie  w  dwu  poziomach  i  to  z  górnych  d} 
iłów  i  z  pasu  granicznego  pomiędzy  piaskami  a  kredą,  lecz  stru- 
myczek z  nich  utworzony  po  krótkim  przebiegu  zanika  w  szutm- 
winkach,  niedochodząc  nawet  ujścia  tej  debry. 

Powyżej  punktu  356  m.  znajduje  się  niedaleko  kamienioło- 
iTiu  już  we  wsi  bardzo  pięknie  wykształcony  lejek  typowy,  utwo- 
rzony przez  wypłókanie  dołujących  piasków  e). 

Debra  zachodnia  (De berka),    prawie  o  połowę  dłu^ssa  od 
wschodniej,  jest  podobnie  zbudowana,  ale  miejsce  wapieni  litotjii 
niowych  pod   wapieniem  zlepieńcowym  zajmują  piaski  żółte  z  al 
cham  i  wapienia  1 1  to  tamni  owego,  przechodzące  w  ławicę  poderwilii 
wego  piaskowca  zwięzłego,  do  3  cm.  grubego,    pod  którym  aż 
samego  dna  debry   same   tylko   białe   i   luźne  ułożyły   się    piaski. 
Blizko  swego  spągu   zawierają    te  piaski  miejscami    bardzo  licsmie 
nagromadzone  i  dosó  dobrze  zachowane  skamieliny: 


Venus  cincia  E. 

Cardłum  praeechinatum  Hllb. 
Pectuncuius  pilosns  L, 
Eroilia  piisUla  Phi  I, 
Ostrea  cochlear  Poli. 
Corbula  gibba  Ol 
Het  en  degans  Andrz, 
Megerlea  sp* 


Cerithium  pictum  Bast 

—  deforme  K 
Ringicula  huccinca  Desb. 
Missoa  cf,   coatellata  Grat* 

—  cf.  crux  E. 
Tornatella  conspicua  E. 
Afonodonia  angidala  E* 
Naiica  millepunctata  Lam. 
JBuccinum  cf,  podoi tcum  R.  H. 

W  dolnej  części  tej  debry  juź  pod  samą  wsią  wznosi  się 
znacznie  wyżej  niż  piaski*  liezpośrednio  tu  na  kredzie  ułożyła  tiC 
potężnymi  zwałami  glina  dyluwialna.  Naziom  kredy  im  bliżej  wsi. 
tern  wyżej  się  podnosi,  tworząc  tym  sposoberu  u  podnóża  krawędd 
wyraźnie  zachowany  wał,  opasujący  zagłębie  trzeciorzędne  od  pół- 
nocy. Piaski,  ścielące  się  przy  drodze  między  gościńcem  złoczom 
akim  a  torem  kolejowym,  u  podnóża  krawędzi,  są  wymulone  z  deh 
woroniackich  przez  roztopy  wiosenne  i  wody  deszczowe. 
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Kobilnaczyzna.  O  dwa  przeszło  km  dalej  ku  wd  na  lesistem 
zboczu  krawędzi  pod  „Kozakowa^  (440  m.)  odsłania  się  szereg 
kamieniołomów,  zajmujących  obszar  kilku  hektarów.  Rozwinęły 
się  tu  do  10  m.  miąższe  warstwy  a)  wapienia  naderwiliowego,  ila- 
stego, drobnolitotamiiiowego ,  przechodzącego  w  takiż  okruchowy 
wapień  miękki,  zakończony  u  spodu  piaskami  żółtawymi.  Bezpo- 
średnio pod  tymi  piaskami,  słabo  rozwiniętymi,  z  licznemi  skamie- 
linami drobnemi  leży  b)  wapień  okruchowy,  bardzo  zwięzły,  dwu- 
barwny,  erwihowy,  a  pod  nim  znowu  c)  piaski  i  piaskowce  zwięzłe, 
tworzące  najniższy  odsłonięty  podkład  w  tutejszych  łomach.  O  kil- 
kanaście metrów  poniżej  już  sama  tylko  odsłania  się  kreda,  która 
tu  znowu  wysokie  ma  położenie.  Wapień  ilasty  (naderwiliowy  a), 
szczególnie  w  dolnej  swej  części  zawiera  dużo  skamielin ,  należą- 
cych jednakże  do  niewielu  następujących  gatunków :  Certthium 
deforme  E.  ,  Natica  miUepunctata  Lara. ,  Monodonta  angulata  E., 
Fecien  cf.  Wolfii  ldi\h,,  Ostrea  cochl^ar  PoW.  Nadto  Hilber  (1.  c.  256) 
wymienia  jeszcze:  Pecten  elegana  Andrz.  i  Oatrea  digitalina  Am  Bois. 
Poniżej  zaś  w  piaskach  i  wapieniach  występują  bardzo  licznie: 
BSrvilia  pusilla  Phil.  i  Hydrobia  sp.  Te  drobnolitotamniowe  wapie- 
nie ilaste  są  petrograficznie  prawie  zupełnie  takie  same  jak  nad- 
erwiliowe  pod  Lonszanówka  (Kaiserwaldem)  nad  Zniesieniem. 

Zarwanica  (Pijarszczyzna).  Podobnie  jak  na  Woroniakach 
wcina  się  tu  głęboko  debra  popod  las  Szczurewo.  Powyżej  fol- 
warku na  Pijarszczyźnie  w  jednej  z  bocznych  deber  odsłaniają  się 
trzeciorzędne  warstwy,  analogicznie  złożone  jak  na  Woroniakach, 
ale  miąższośó  ich  znacznie  jest  mniejszą.  W  łomie  otwartym  na 
pdwd  od  tego  folwarku  występuje  drobnolitotamniowy  a)  wapień, 
okruchowy  ilasty,  naderwiliowy ^  przechodzący  w  zbita  warstwę 
b)  twardego  wapienia  okruchowego  (erwiliowego)  na  kilka  dm 
miąższego,  używanego  na  materyał  budowlany  i  do  szutrowania. 
Poniżej  ułożył  się  c)  piasek  żółtawy,  dalej  biały,  a  u  samego  spą- 
gu zawierający  warstewkę  iłów  czamawych  (węglowych)  i  złożyska 
rudowęgla  blaszkowego,  miejscami  do  3  dm  miąższego.  Podkła- 
dem tego  rudowęgla  sa  iły  piaszczyste,  zielonawe,  leżące  bezpośre- 
dnio na  kredzie.  Tak  z  poziomu  rudowęgla  jak  z  tych  iłów  trysz- 
cza  źródła,  z  których  powstał  potoczek,  po  krótkim  przebiegu 
w  tej  samej  jeszcze  dolinie  pod  folwarkiem  zanikający  (sucho- 
dół).  Z  skamielin  w  wapieniu  naderwiliowym  a)  znajduje  się  naj- 
pospolitsza a  zarazem  znamienna  dla  tego  poziomu :  Monodonta 
angulata  E. 

Debra  Zarwanicka.  Od  Zarwanicy  na  pd  wrzyna  się 
w  krawędź  podolska  debra  przeszło  na  3  km  długa,  rozdzielona  na 
dwa  ramiona,  jedno  zdpd  dłuższe,  drugie  wdpd  krótsze.  Prawie 
do  połowy  dno  tej  debry  tworzy  sama  kreda  senońska,  a  dopiero 

Atlas  geologiczna.  Zeszyt   YII.  \2 
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powyŹ€J  jej  rozwidlenia  na  zboczach  wśród  lasu  odsłaniają  się  \nt* 
ciorzędne  odkrywki,  nie  tworzi^oe  tti  jednuk  nigdzie  wyr?iznie  od- 
Błoniętego  przekroju.  W  jodnein  tylko  niif*jscu  występuje  ^ni?iz«lo 
rudowęgla  łupkowf-go  z  zielonym  ikmi  w  spągu  a  piaskami  w  str> 
pie,  WyŹ8ze  poziomy  trzeciorzędu,  złożonego  z  wapieni  litotamnio- 
wych  zakrywa  las  złożouy  przeważnie  z  buków  i  grabów  z  wiuie- 
szaną  dębiną  i  jaworem.  Tylko  w  górnej  części  debry  >ąc5cy  się  mały 
potoczek  z  debry  pdzd;  wnet  jednakże  niknie^  niedochodząc  nawet 
roziJvidlenia  doliny. 

Dopiero  tam,  gdzie  wierzcbowina  krawędzi  ku  Pijaruzczyi- 
nie  spada,  nieco  nl^ej  punktu  H94  m.,  otworzono  na  granicy  ry- 
kowskiego  lasu  kamit^iiiołom  w  niedalł^kieni  siijsieilztwie  folwarku 
na  Pijarszrzyźuie.  W  tym  Joinie  od&łaniaj;^  się  naprzód  warstwy 
a)  wapienia  litotamniowego,  zielonawogo,  ilastego.  Poniź^-j  ułożyły 
się  do  2  dni  grube  pukłady  b)  wapienia  okrueliowago,  bardzo  zwię- 
złego, dwubarwnego  (erwiliowego)  z  licznie  nagromadzonemi  ska- 
mielinami,  z  których  następujące  dały  się  na  miejscu  oznaczyć: 


Trochus  patulua  Brocc, 
Manodonta  angulata  £. 
Yenua  cincta  E. 
Lucina  borealis  L. 


Cardium  praeeehinaUini  Hilb. 
Feetuncutus  pitosus  L. 
P^^n  af    Wo/ii  Hill». 
Ostrea  dtgUahna  du  Boii*. 


Serpula  *p. 

W  samym  spągu  tego  kamieniołomu  odkrywa  się  e)  piasek  bijiły* 
którego  miąższości,  dla  zbocza  lasem  pokrytego,  dośledzić  nic  mo- 
żna Ijyło.  Ze  jednak  ta  miąższość  w  porówuMniu  z  tern  samem  o^ni* 
wem  na  Woroniakach  jest  bardzo  uiałą,  wnosić  można  z  odsła- 
niającej się  kredy  niedaleko  stąd  na  Pijarszczyźnie. 

PłuhÓW  zabudował  eię  na  samych  źródłowiskaeh  Ztoczówki 
Odtąd  zwraca  się  krawędź  podolska  uagK^  pod  ostrym  katem  ku 
pnzd,  opasująe  od  pii  kotlinę  Złoczuwki.  Kreda  wznosi  się  ta  bar- 
dzo wysokoj  niemal  jak  w  Jat^ienowcach.  Widoczna  jest  ona  w  prze- 
kopie  toru  kolejowego  w  wyfiokości  304  m. ,  ale  sięga  w  najblii- 
Bzem  otoczeniu  jeszcze  więeej,  bo  do  380  m.  przeszło.  W  raiejj^ju, 
gdzie  kolej  wkracza  na  wierzchowinę^  podolską,  a  o  kilkanaście 
kroków  od  toru  kolejowego  odsłania  się  szereg  kamieniołomów 
w  trzeciorzędzie  bardzo  słabo  rozwiniętym.  Sa  to  warstwy  a)  wa- 
pienia drobnolitotamniowego,  zielonawcgOi  ilastego,  ku  spągowi 
przechodzącego  w  zbitsze  pokłady,  z  których  ostatni  widoczny  w  tym 
przekroju  jest  drobnookruebowym  h)  zlepieńeera  er  wiło  wy  m.  Zło- 
my tego  zlepieńca  maja  zewnętrzną  korę  szarawo -żółtawą  a  ja*lro 
sinawo- popielata  we  (jak  woroniackie  wapienie  tego  samego  poziu- 
mu).  Zlepieńca  tego  począwszy  od  Woroniak  biorą  tu  wszędzie 
jako  jedynie  twardą  skałę  na  szuter  drogowy.    Czy  pod  tym  złe- 
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pieńcem  erwiliowym  występuje  jeszcze  warstewka  piasku  przedzie- 
lającego go  od  kredy,  o  kilka  kroków  poniżej  odsłoniętej,  w  braku 
głębszej  odkrywki  trudno  było  dośledzić.  (Jestto  przykrócony  roz- 
wój trzeciorzędu  z  powodu  wysoko  położonej  kredy). 

Z  skamielin  w  drobnolitotaraniowym  wapieniu  ilastym  ze- 
brałem : 

Mitra  8p.  b.  r. 
Monodonła  angulata  £.  p. 
Certłhium  deforme  E.  b.  p. 
Ludna  borealia  L.  d.  r. 
Pecten  aff.   Wolfii  H.  b.  r. 
Osłrea  cochlear   Poli.  d.  p. 
SerptUa  sp. 

Luka  —  TrOŚCianieC.  Krawędź  podolską  zawrócona  od  płu- 
howskiej  przełęczy  ku  pnzd  przerywa  głęboka  i  szeroko  rozwarta 
dolina  troscianiecka,  odznaczająca  się  właściwą  rzeźbą  obustronnych 
swoich  zboczy.  Kierunek  jej  płpd.  W  oba  zbocza  głęboko  wcinają 
się  drugorzędne  dolinki,  zachowujące  stale  ten  sam  kierunek  pnzd, 
jak  główna  dolina  Złoczówki.  Ta  prawidłowa  zgodność  w  kierunku 
prawie  tych  wszystkich  drugorzędnych  dolinek  nie  w  erozyi  dzi- 
siejszych wód  ma  swą  przyczynę.  Sa  to  wypłóczyska  wód  dylu- 
wialnych.  W  takim  samym  kierunku  od  wschodu  rąbek  krawędzi 
podolskiej  porozrywały  te  boczne  doliny  w  długie  półwyspowate 
wypustki,  nagle  ku  dolinie  trościanieckiej  przyczółkami  spadające, 
jak  np.  cypel  pagórowaty  ciągnący  się  ku  pnzd  od  Serwatki  (393  m.). 
Wysoka  góra  na  zd  od  Podlipiec,  na  Krągłem  za  Mogiła  (417  m.), 
na  Kamieńcu  na  wd  od  Trościańca  Małego  (415  m.). 

Zachodnie  zbocze  doliny  trościanieckiej  pod  względem  swej 
rzeźby  odpowiada  wschodniemu.  I  tu  w  tym  samym  kierunku 
wrzynają  się  drugorzędne  doliny  (suchodoły  zwykle);  i  tu  w  tym 
samym  kierunku  ciagna  się  wzgórza ,  na  które  krawędź  płasko- 
wyżu owemi  dolinkami  jest  poprzecinana.  Spadek  tylko  tego  zbo- 
cza z  powodu  osadzonej  w  międzyległych  debrach  gliny  dyluwial- 
nej  jest  daleko  więcej  łagodny  niż  na  wschodnim  zboczu ,  gdzie 
zwykle  bezpośrednio  odsłonięte  są  kreda  i  trzeciorzędne  utwory, 
a  tylko  w  zacisznych  załomach,  jak  np.  w  Podlipcach,  glina  dylu- 
wialna  miejscami  się  przewaliła. 

Przy  wpatrywaniu  się  w  mapę  tych  okolic,  prawidłowa  zgodność 
kierunków  dolin  drugorzędnych  i  wzgórzy  miraowoli  nas  uderza. 
Przylądkowi  krawędzi  na  Serwatce  odpowiada  po  zachodniej  stronie 
„Krawska  góra/330  m.),  Wysokiej  górze"  Bochenkowa  góra  (405  m.), 
na  Kragłem  „Średnia  góra",  wzgórzom  na  Kamieńcu  „góra  Oba- 
tasowa"  (422  m.). 
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Najwalniejsza  odnogą  doliny  trościanieckiej  jest  debra  bardzo 
głęboko  ku  pnzd  popod  górę  Obatasowa  wkrojona.  Odpowiada  jej 
po  wschodniej  stronie  dolina  „na  Borynach"  w  tym  samym  kie- 
runku ku  wierzchowinie  Naszcza  wcięta. 

Wszystkie  wzgórza  po  obu  zboczach  doliny  trosciańskiej 
wzniesione  po  wyż  400  ni.  n.  p.  m.  składają  się  w  dolnej  i  więk- 
szej części  z  kredy  dochodzącej  tu  zwyż  350  m.  n.  p.  m.,  a  u  góry 
z  utworów  trzeciorzędnych  (głównie  z  wapieni  litotamniowych). 
Obecność  tych  utworów  uwidocznia  się  już  w  samej  rzeźbie  tych 
wzgórzy.  Jak  bowiem  wysoko  idzie  kreda ,  tak  spadek  stoków 
jest  łagodny,  a  gdzie  trzeciorzęd  już  występuje,  tam  zbocze  ma 
spadek  naglejszy. 

Trościaniec  mały  (316  m.).  Na  wschodniem  zbocza  stroraera 
poza  ostatniemi  chatami  poniżej  punktu  404  m.  przy  drodze  odsła- 
niają się  na  kredzie  bezpośrednio  leżące  iły  zielone  i  rudo-węglo- 
we  łupki  blaszkowe ,  zapewne  te  same ,  o  których  Hilber  (1.  c. 
8tr.  257)  wspomina,  powyżej  zaś  już  pod  sama  wierzchowina  zna- 
chodza  się  łomy  wapienia  litotamniowego ,  należącego  do  tego  sa- 
mego poziomu,  jak  w  najbHższej  okolicy  Płuhowa. 

Na  Borynach.  Blizko  już  przyczółka  tej  doliny  niedaleko  jej 
rozwidlenia  na  kilka  pomniejszych  deberek  na  pd  od  Średniej  Bu- 
dy a  nieco  poniżej  śródleśnego  młyna ,  w  równem  oddaleniu  tak 
od  Trościarica  małego  jak  Nuszcza,  znachodzi  się  od  kilkunastu 
lat  zarzucona  kopalnia  węgla  brunatnego.  O  kilka  metrów  powy- 
żej dna  doliny,  której  ciasnem  łożyskiem  kredowem  przepływa 
dość  silny  strumyczek,  istnieją  po  obu  zboczach  przy  samem  dnie 
doliny  ujścia  dwie  sztolnie.  W  jednej  z  nich  widoczny  jest  strop 
utworzony  z  kruchego  piaskowca  żółtawego ,  pod  którym  wystę- 
pują żółtawe  piaski  z  licznemi  skamielinami.  Podkładu  samego  wę- 
gla nigdzie  nie  dostrzegłem,  ale  obok  znajdują  się  jeszcze  hałdy, 
z  których  kilka  ułomków  dobrze  zachowanego  rudowęgla  wydobyć 
mi  się  udało.  Natomiast  w  piaskach  węglonosnych  następujące  ze- 
brałem skamieliny: 

Eingicuła  buccinea  Desli.  Luctna  dentata  Ag. 

Trochus  patułus  Brocc.  —  borealis  L. 

Turritella  pythagoraica  H.  Gardium  pra^echinatum  H. 

Cerithium  deforme  E.  ŁnńUa  pu»illa  Phil. 

Bulla  Lajonhiertana  Bast.  Spaniodon  nitidus  Reuss. 

Bulla  volhynica  E.  PectunciUus  pilosus  L. 

llisaoa  cf.  ampulla  E.  —  glycymeris  L. 

Rissoa  cf,  crux  E.  Arca  diluvn  Lam. 

Zbocza  zachodnie  od  Trościanca  małego  aż  po  £jukę  zajmuje  po- 
tężnie rozwinięta  glina  dyluwialna ,   sięgająca  aż  po  wierzchowinę 
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krawędzi  rozdartej  debram!  głębokienii  w  szereg  wzgt^rzy  lesistych. 
Gdzieniegdzie  tylko  przeziera  kreda  tam ,  gd zid  cieńszy  pokład 
►gliny,  a  zarazem  z  miejscowych  skał  trzeciorzędnych  utworzone 
wytraczają  si«^  otoczaki*  Na  ZiłchiSd  zaś  od  Łuki  eały  obszar  na 
południe  od  Kozakowej  i  Bochenkowej  góry  jest  szerokim  upla- 
Eem  do  50  m.  przeszło  ponad  tlnem  Złoczówki  wzniesionym  i  aź 
po  stoki  powyższych  wzgórzy  przeważnie  rumoszowatym  (np.  Kraw- 
ska  góra,  Na  Łoskotach,  Brzeg). 

Bochenkowa  góra  (405  m.)  prawie  do  380  m.  zbudowana 
jeat  z  kredy  ,seiiou8kiej.  Pokrywa  ją  las  mie^izany,  złożony  z  bu- 
ku.  sosny,  dębu  i  brzozy.  Po  stokach  jej  południowych  rozwija 
się  roślinność  zielna  przywiązana  do  wapnistej  rumośzowej  gleby. 
Pod  wierzchowina  tej  góry  na  południowem  zboczu  odkrywa  się 
większy  kamieniołom  ,  z  którego  wydobywają  drobnookrueliowy, 
piaskowaty,  żółtawy  wapień  litotamniowy,  regularnie  uwaratwowa- 
ny,  a  dający  wyborne  ]>łyty  ciosowe  do  Ib  ni.  długie.  Wapień 
ten  daje  się  wybornie  obrabiać  na  pomniki.  Poziom,  w  którym 
len  wapień  występuje,  odpowiada  dolnym  piaskom,  które  tu  je- 
dnakże z  powodu  wyaoko  położonej  kredy  nie  mogły  się  rozwinąd 
(rozwój  przykróoony).  Z  skamielin  w  wyższych  warstwach  tego 
wapienia  znachodziłera  tylko  Ostrea  cochhar  Foli  var.  Powyżej 
ułożyła  się  glina  dyluwialna,  przeważnie  uwarstwowana ,  przecho- 
dząca u  samego  swego  spodu  w  czyste  piaaki  dyluwialne,  gniazdo- 
wato ułożone,  i  w  warstewki  brunatnego  iłu. 

Kozakowa  góra  (384  m.)  jest  dalszym  ciągiem  ku  pełne- 
mu zd  zwróconym  Bochł-nkowej  góry.  Kreda  sięga  tu  również 
bardzo  wysoko,  bo  do  H7U  m.  przeszło.  Pod  sama  wierzchowiną 
na  południowem  zboczu  odsłania  się  cały  szereg  łomów,  z  których 
wydobywa  się  wapień  okruchowy  litotamniowy  ,  a  pod  nijn  ^łabo 
rozwinięte  piaski  żółtawe,  poderwiliowe»  najniżej  zaś  w  samym  spą- 
gu ił  zielonawy  z  śladami  rudowęgla  lub  w  tegoż  zastępstwie  czar- 
ne lub  brunatne  iły,  bezpośrednio  na  kredzie  ułożone,  Z  powodu 
znacznej  wysokości,  do  jakiej  s^ęga  kreda,  dolnfi  ogniwo  trzecio- 
rzędne ma  znowu  rozwój  przykrócony  (utwór  mieliznowy). 

Na  samym  zachodnim  przyczółku  tego  wzgórza,  atrorao  ku 
dolinie  Złoczówki  opadającem,  znalazłem  w  piaskach  następująco 
skamiehny: 

Cerithium  deforme   K*  b.  1*  Luctna  borealtś  L. 

TurrfteUa  hicarinata  E.  Fectitncuhts  pilo^tis  L. 

Manmianta  angulata  E.  b.  K  Ostrea  sp. 

Nałica  millepunciata  L  Trochus  sp,  (Hilber). 

Cała  miąższość  rozwiniętego  ta  trzeciorzędu  nie  przechodzi   10  m. 
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Zazule  {S7h  m).  Od  Koz«kowej  góry  ciągnie  się  H 
wieliłkrotuie  poszar|>atia  krawędź  wierzeljowiny  pudolskiej  w  kie- 
runku j>nz<l.  Tak  w  jej  załomaeli  otsyartych  ku  niżowi »  jakotei 
na  samej  witTzeliowinie  zabudowały  się  w  sposób  górski  rozrŁiŁ^ 
cone  o^ady  i^ruilleśnf!,  objęte  wspólna  nazwą  „Zazule".  Cala 
kraw^^lz  w  dolnej  swej  części  utworzona  z  kredy,  dyluwiabiyini 
piaskami  i  gliną  przesłoniętej  ,  składa  się  w  górnej  swej  cieki 
Ł  słabo,  jak  na  Kozakowej  górze,  rozwiniętego  trzeciorzędu*  Zbocsa 
samej  krawędzi  tworzą  lasy  liściaste,  przeważnie  bukowe. 

W  Monasterku  pod  górą  Obata30wą  odsłania  się  taki  sam 
wapień  litotnmniowy,  jak  w  najbliźiszej  okolicy  Płuhowa,  Z  skamie- 
lin znalazłem  w  świeżo  odkrytym  łomie  tylko; 

Ceritkium  deformB  E, 
Monodonta  angulata  £. 

Bracka  góra  (HTfi  m.).  Na  północncHZftchodnim  końcu  Zazul, 
zaledwie  «>  kilometr  na  wschód  od  gościńca  złoczowskiego,  wznoii 
się  Bracka  góra,  jako  najdalej  w  tej  okolicy  ku  pnzd  wybiegły 
przytv.ołek  niezupełnie  zmytej  krawędzi  podolskiej.  Stoki  jej  po- 
łudnluwe  la^em  okryte  spadają  ku  dolinie  Złoezówki ,  północne 
zJiś  ku  dolinie  Bugu,  Wierzchnia  cześć  góry  tej  zajmują  w  wyso- 
kości przes/ło  370  m.  warstwy  trzeciorzędne ,  złożone  u  góry 
q)  z  wajiieni  litotamnionych,  a  u  spodu  h)  z  jiiasków  białyełi  *  Jta* 
wierających  liczne  i  dobrze  zacbowane  skamieliny^  jak  w  takrmiti 
Hauiyrn  poziomie  na  Kozakowej  górze.  Kamieniołomy  znacluidzf 
się  na  samej  wierzchowinie.   W  piaskach  zebrałem: 

Ringicnfa  buccinea  Desb*  Luci  na  horśalis  L. 

Ceriłhium  de  formę  E.  —   denlata  Ag. 

CorhuJa  tjibba  01,  Cnrdium  praeechinatum 

Ewilia  puniila  PIul,  Diplodonta  trtgotuda  Braun 

W  wapieniu  zaś  litotamniowym  znalazł  tu  Hiber  (L  c.  str,  257 1: 
Monodonta  atujnlata  E. ,  Cerithium  dp/ortne  E. ,  Pectuncufus  piio- 
sus  L.  i  /*.  (jJł/cł/mens  L.  Na  pograniczu  kredy  a  trzeciorzędu  biją 
tu  silne  źródła,  które  na  zboczu  j>ółnocnem  tworzą  małe  sadzawki, 
jednakże  już  o  kilkadziesiąt  tnetrów  poniżej  powstałe  z  nich  strugi 
zanikają,  niedołarłszy  nawet  podnóża  góry. 

Pulczywarki  (3H4  m.),  Wysoka  góra  (367  m.),  Żulicka  góra 

(369  rn.).  Pomiędzy  dolina  Zloczówki  a  Bugu  na  pn  od  Jeleckn 
wic  i  Zulic  przewija  i*ię  w  kierunku  pdwd  — pnzd  dział  pagórowaty, 
w  części  lesisty,  w  części  uprawny,  dotiięgający  na  pnzd  swym 
końcu  najwyższego  wzniesienia  w  garbach  Wysokiej  i  Zulickii 
góry.  Bliżej  Brackiej  góry  i  gościńca  złoczowskiego  obniia  sję 
dział  w  lekko  zafalowany  naziom,   przykryty  piaskami    dyluwifl 


:hi»d2f , 
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iymi,  stanowiącymi  podpflebie  borów  sosnowyot  u  podnóża  kra- 
wędzi od  Zazal  aż  di^  Jelrcliowic.  Od  Pulczywarek  zas  występują 
ruinosze  i  gliniska  uprawnts  Dopiero  od  Wysokiej  głSry  charakter 
lego  i>asemka  jest  taki  sani,  jak  krawędzi  podolskiej  w  Zazulnch. 
Po  dłuższej  przerwie  występuje  lak  na  Wysokiej  jak  Zuiiekiej 
forze  zaledwie  do  kilka  jnttrow  grubości  ruzwinlety  irzeciorzęd 
nr  postaci  zwięzłych  i  okruchowych  wapieni  litotairiniowyeh  (je- 
loakźe  dopiero  powyżej  HBO  lo.),  widocznj^h  na  samym  grzbiecie 
Dbu  tych  wzgnrzy,  b^df^cych  dalszem  |łrzedlużetjiem  krawędzi  za- 
jsnlskiej,  Z  tyrh  wapieni  udnło  mi  się  wydobyć  następujące,  źle  za- 
chowanej skamieliny:  Mimodonta  anfjulataYt,^  Cerithium  defoi^me^,^ 
Er  pil  tą  pusUla  i   J^ecten  »/k 

Z  u  1  i  c  k  a  Góra  t»p2tda  jiwy  m  przyczółkiem  zachodnim  stromo 
KU  przyleg-łerau  niiowi  buj^owemu.  Widok  stąd  przestronny  na 
całe  Nadbnźe  zapadłe  aź  po  lekko  w  sinej  mgle  zarysowane  wzgó 
rza  krawędzi  lwowskiej.  Północne  stoki  tej  góry  okrywa  wysoko- 
pienny las  bukowy  z  wmieszanym  dębcni  i  sosną,  która  tu  z  niźii 
na  sam  grzbiet  góry  się  wdarła    Południowe  stoki  trawiaste  i  ru- 

tmoszowate  żywią  bogata  stepową  roślinność  *)  i  związany  z  nią 
ćwiat  niższych  zwierząt, 
Dolimi  Bugu  i  IHałego  Kamienia  wdziera  się  pomiędzy  Zu- 
licką  a  Święta  Góra  głęboko  w  jilaakowyż  podoUki,  potargany 
wiekikrotnie  erozyą  dyluwialną.  Kierunek  tej  doliny  je^t  pdwd. 
Najwęższa  jest  ta  dolina  tuż  pod  Białym  Kamieniem  między  Zu- 
licka  a  Święta  Górą,  turlzioż  w  Rudzie  Kołtowskiej  pooiiedzy  Ły- 
*€&  górą  a  Kołtowską  góra  (H84-  m,)  a  tym  sposobem  roz-^zerza  ^ię 
'w  dwa  kotlinowate  zagłębia:  sassowskie  i  kołlowskie.  Charakter 
jej  dna  jest  na  wskroś  niżowy;  jest  ono  bowiem  w  części  piasko- 
wate, w  części  rumoszowate.  Gdzie  piasek  przeważa,  trm  bór  so- 
snowy panuje,  jak  pomiędzy  Saw^owem  a  Kołtowcra,  po  stokach  zaś 
rozwinęły  się  lasy  liściaste,  w  których  buk,  dąb  i  grab  główny 
tworzą  drzewostan. 

Najwyższe  wzniesienie  krawętlzi ,  tworzącej  stoki  tej  erozyj- 
nej doliny  niżowej,  przypadają  na  północne  zbocze  (Poręby  455  m.. 
Huki  445  m),  niższe  zaa  na  południowe  (Jarosławski  las  423  m., 
Orłowa  góra  A22  m,  i  t  d,).  Kreda,  jak  w  diłlinie  Złoczówki, 
wznosi  się  tu  po  zboczach  do  3r>0m.  przeszło.  Powyżej  występują 
utwory  trzeciorzędne,  złożone  z  pianków  i  wapieni  litotnmniowyoh 


')  Z  roili n  9te|K)W7ch  sehranjcb  na  Zuiiekiej  górze  (nxiiac/.onyćb  przes 
Dra  A.  Kehiuana)  podaj «^  tjriko  dorywczo  sebr&ne:  The^iunt  UnophifUnm,  CyiUtis 
alituś^  Antkericum  ramoaum^  AnihemU  iiruforia^  Adonis  eertmliś,  Linutn  jtanum, 
Campunuta  tibirica,  Anemone  puUałilta^  Na  WyBokiej  gi'»r«e  d»ika  wiRnia  ( /Vw- 
nu»  f 'hanmeeeratut)  tworzy  gCAtt  Karasty  pod  siunym  wiemcho^ki^iii  od  jmlu- 
dnlowej  j«j  ftrony 
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2go  piętra  śruclKieitinomoi-skiego.  W  jednem  tylko  mieiseo  (Ofitkii 
rozwinęło  się  pi(;tru  sannatikie,  najdalej   ku  zd  wysunięU?  (42'*42'}. 

Święta  Góra  (373  m.)  o  120  m.  ponad  dnem  bugowej  dc 
II y  wzniesiona  ma  taka  saiua  bmJowę  jak  przeciwległa  głfira  Zl 
licka.  Zachodni  jej  przyczółek  opada  również  nagle  kti  nhc 
i  równie  też  zbocza  pdzd  są  wolne  od  gliny  dyluwialnej  ,  kt 
natomiast  zajmuje  prilnocno- w  schodnie  jej  stoki  i  ka  tej  tei  str 
wzgórze  to  łagodnie  jest  pochylone.  Kreda  idzie  tu  bardzo 
ko,  bo  prawie  do  850  m  Sam  zaś  grzbiet  zajmują  wapienie  liti 
taraniuwe  ułożone  [jrawidłowo  jak  na  wierzchołku  praEeciwle«;łt?j 
Znliekiej  góry.  Na  zboczu  od  \vd  końca  Czerem uszni  występuje 
na  piaszczystej  glebie  (na  której  litotaraniowe  znaehodza  się  oto* 
ezfiki)  sosna,  a  wyźij  buk  z  dębem »  Flora  na  południc wyeh  xbcv 
ezaeh  opoczystych  i  otwartych  jest  wybitnie  stepową;  w  skład  jej 
wchodzą  głównie:  Aster  arnelluś^  Adonis  uernalia^  Anemone  pu^^n- 
tiila^  Rosa  pimpinelUfolia^  Franus  chamaecerasus  i  t  d. 

Dolina  Buzka.  Bity  gościniec  sassowski  przewija  się  dnem 
malowniczej  od  \m  ku  pd  skierowanej  ,  zwartej  doliny,  wrzyaaja- 
cej  feię  głęboko  w  wierzchowinę  aż  do  samych  prawie  Podhorzee, 
Asy  metry  a  tej  doliiły  podobnie  Jak  trościaneckiej  je«t  tn  bardco 
wyraźna.  Krawędź  wschodnia  (Zołob  367  m,,  Stawki  384  m.*  Pod- 
stawki 410  m,)  jest  nagle  ponad  wązkiem  dnem  doliny  wzoiesio- 
na,  gdy  tymczasem  zd.  zwolna  ku  najwyższym  punktom  dalej  kil 
zd  położonym  się  podnosi  (Włoska  góra  373  m,  Olesko  415  m, 
Seweryński  \m  403  m.)»  <-^d  punktu  jednak  300  m,  (na  moście 
pod  Stawkami)  oba  zbocza  aż  do  Podhorzee  prawie  jedno-^tajniti 
są  nachylone  i  przykryte  potężnymi  zwałami  gliny. 

Debra  pod  Horodyskiem  (PodLorce  pd).  Według  HLlbera  (1.  c 

str,  258)  odsłania  się  w  tej  debrze  naprzód:  a)  kreda  senoń^ka, 
b)  ił  zielony,  c)  pokład  nidowęgla,  d)  znowu  ił  zielony  i  €\  wa- 
pień  litotamniowy,  zastępujący  gdzieindziej  rozwinięte  piaski  i  pia- 
skowce. 8ama  góra  leży  glina  dyluwialna,  W  ile  zielonym  zebrał 
Hilber  nasiŁępujące  skamieliny; 

CerUhium  deforme  E.  Monodonła  angulaia  E, 

—   Florianum  H.  Lucina  borealis  L. 

Turritella  pythagoraica  H.  Pectunculus  pilosus  L. 

W  bocznej  debrze  pod  „Podstawkami**  podaje  Hilber  (1.  c.  str. 
następujący  szereg  w^arslw:  a)  kreda,  b)  rudowęgiel,  którego  sp^^ 
jest  zakryty,  c)  piasek  biały  bezskaraielinowy;  wyżej  zaś  w  ka- 
mieniołomie podówczas  otwartym:  d)  piaskowiec,  a  nad  nim  e)  wa- 
pień litotamniowy  z  Cerkhiutn  deforme  K  i  Pectuncu^us glycym^iruh. 
Jeszcze  dalej  wgłab  debry  posuwając  się^  znalazł  Hilber  nad  dru- 


kamieniołomem  e)  wapień  litotamniowy,  a  nad  Dini  /)  drugi 

tład    rudow^gla  do  0-3  m.  gruby,    powyżej    zas  zielonawo-sina, 
rata  glinę  z  licznymi  ślimakami  dyluwialnymi. 

Klasztor  Bazyliański  (363  m.).  Od  punktu  300  m,  wrzyna 
mą  w  kierunku  prłzd  rlluga,  boczna  debra  położona  na  pdzd  od 
Podhorzec,  Wys*t<^jnije  tu  a)  kreda,  b)  nidowęgiel,  c)  piaskowiec, 
d)  ił  zielony  i  fi)  sŁUtim^u  piaskowiec.  Wyżej  za  klasztorem  w  ea- 
lUiein  łożysku  potoku  odsłania  aię  rudo  węgiel  brunatny,  ziemisty, 
cienkołupkowy  i  hnrdzo  krucliy,  zawierający  często  małżkę  M^ii- 
luM  8p,  W  miękkim  piaskowcu  wykrył  Hilber  następujące  ska- 
mieliny (I.  c,  8tr  251^): 

Certthłum  deforme  E.  V€nu8  cincia  E. 

Turntel/a  turris  Bast.  Pectunculits  piłosuś  h, 

Cag9t$  saburon  Lam.  Ostrea  digiŁalina  du  Bois. 
Panopaea  Menardi  Desh. 

Nadto  znalazłem  jeszcze  w  tern  samem  miejscu  t 

Monodonta  angulata  E.  Pecten  degąn*  Andrz, 

Trockus  patuhis  Bron.  ^       Besseri  Andrz. 

Ludna  borealis  L. 

W  Hucisku  Oleskiem  występuje  kreda  z  nadległyrai  iłami 
zielonymi,  używanymi  przez  miejscowy cb  garncarzy.  I  tutaj  maj% 
tię  takie  znarhodzić  ślady  rudowęgla. 

PobOCZ.     Pod    sama   wierzchowina  (367  mtr.)    krawędzi   od- 

słaniaj^^  sit;  kamieniołomy  w  twardym  okruchowcu  iitotamniowym, 
bezpośrednio  ułożonym  na  kredzie,  wzniesionej  tu  do  350  metrów 
przeszło.  Ze  akamifdm  oznaczyłem  na  miejscu  następujące  gatunki: 

Cerithium  deforme  E.  Venu8  cincta  E. 

Monodonta  angulata  E.  Lucina  borealis  L, 

Trockus  patulus  Brocc.  Pectuncului  pilosuM  L. 

Podlesie  (377  m).  Krawędź  wierzchowiny  podolskiej^  zamy- 
kająca od  północy  dolinę  bngową^  wielokrotnie  porozdzierana  de- 
brami od  Haciaka  Oleskiego  aż  po  Gawarszczyznę ,  wysuwa  się 
w  tem  miejscu  najdalej  przylądkowato  ku  zd*  Stąd  też  główny 
dział  wodny  między  Bałtykiem  a  Ozarnera  Morzem  przewija  się, 
spuszczając  się  na  niż  w  okolicy  Wolnilc  Zachodnie  zbocza  su- 
chodołami  powynceibiane,  w  części  uprawne,  w  części  trawiaste 
lub  rumoszowate,  opadają  nagle  ku  niżowi.  Kreda  na  tyra  przy- 
czółku krawędzi  sięga  do  izoliypsy  370  m.  Na  samej  wierzcho* 
winie  znajduje  się  kilka  odkrywek  w  uwarstwowanym  wapieniu 
litotamniowy m,  bardzo  zwięzłym,  żółtawo-szarym ,  który  zastępuje 
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tutaj  dolne  ogniwo  trzeciorzędu  (poderwiliowe).  Miąższośd  całego 
trzecrorzęduj  pozoBtałego  po  denudacyi  lodnikowej  wynosi  tu  zale- 
dwie 2 — 3  in.  Na  tych  wa|łieniaeh  iiiewyruezonych  z  pierwotnego 
położenia  ułożyły  się  żwirowiska  litotanmiowe,  tworzące  na  znacz- 
niejszej przestrzeni  rumosz  trzeciorzędny;  dalej  pod  lasem  na  te)iv 
wierzchowinie  występuje  glina  piaskowata.  Pomiędzy  nimoszaaii 
znalazł  sił^  także  kwarcyt  szary  w  postaci  otoczaka.  Hilber  (L  c, 
str.  261)  nie  zaznaczył  w  tem  miejscu  trzeciorzędu,  lecz  tylko 
żwirowisko  dyluwialne.  Z  skamielin  zanotowałem  następujące  ga- 
tunki : 


Matwdonta  aiigulata  E. 
Cerithium  dejorme  E. 
Venwi  cincia  E. 


Arca  lactea  L. 

^     barhata  L. 
Ostrea  sp, 

Opaki.  Poza  Wercliobuźem  ku  zd  ułożyła  się  na  stokach 
ku  wd  pochylonych  glina  dyluwialna.  Od  Opak  aż  do  Majdanu 
wrzyna  się  głf^boko  pod  wierzchowiną  dolina  w  panującym  kie- 
runku  pnzd.  Dnem  tej  doliny  przewija  się  ku  pdwd.  potoczek 
zwraeujacy  się  następnie  poza  Opakami  ku  pd.  Dopływ  ten  zwie 
się  także  Bugiem  (Majdańskim)*  Lesiste  zbocze  tej  doliny  ku  wd. 
słabiej  nachylone  zajmuje  glina  dyluwialna,  przeciwległe  zaś  zbo- 
cze, mocno  spadziste  zajumją  przeważnie  rumosze,  z  pod  których 
miejscami  (przy  drodze  wiodącej  do  Huty  Werchohuskiej)  odsłania 
się  kreda^  sięgajacii  tu  do  bardzo  znacznej  wysokości.  Powyżej 
występuje  okruchowiec  htotanmiowy  bezpośrednio  aa  kredzie  a  tui 
pod  lasem  już  pod  sama  wierzchowiną  również  przy  tej  samej 
drodze  przy  jej  skręcie  ku  zd.  blizko  izohypsy  400  ni.  odkrywają 
się  piaski  i  piaskowce  wapni  sto  sarmackiego  piatra. 

Samym  sjiodem  na  oki'uchowcu  litotamniowym  leży  a)  pia- 
skowiec, bardzo  kruchy,  do  1*5  m.  miaższy,  zielonawy,  wapnisty; 
na  nim  6)  ii  cerytyowy,  zaledwie  na  0*1  m.  gruby,  przechodzący 
powyżej  w  c)  miałkie  piaski  zielone  do  O  15  m.  miąższe.  Ka  tyra 
piasku  leży  znowu  warstewka,  do  U'2  m.  gruba,  zbitego  piaskowca 
wapnistego  z  licznem:  Cardium  cf,  protractum  E,  Powyżej  uło- 
żyły się  znowu  e)  zielona  we  drobnoziarniste  piaski  \Aq  0*ti  m.) 
z  bcznemi  bardzo  kruehemi  skamielinami  i  drobnymi  litotamniami. 
Sama  zaś  góra  rozwinęła  się  do  U'l  m.  gruba  warstewka  /)  wa- 
pienia i^zarego  ilat*tego,  złożonego  przeważnie  z  samych  ośrodek 
skamielin:  Emlta  podoUca  E.,  Cardium  protractum  E.,  Modwla 
ap.  W  piaskach  i  piaskowcach  zebrałem  jeszcze  następujące  ga- 
tunki: 

BuUa  truncatula.  Ad.  PcUudina  9p, 

Cerithium  mitr  ale  E*  Trochua  9p, 

„         cf\  Bronnifortne  Hilb.  Mactra  podolica  E. 
iiissoa  infiata  Andrz. 
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Hilber  (1.  c.  str.  274)  podaje  z  Opak  zgodny  z  powyższym  prze- 
krój, złożony  w  ogólności  z  a)  gliny  dyluwialnej,  b)  sarmackiego 
piasku  i  piaskowca,  c)  wapienia  litotamniowego  i  d)  kredy  se- 
nońskiej.  Z  skamielin  atoli  wymienia  tylko: 

Bulla  Lajankaireana  Bast.  Ermlia  sp. 

Paludina  sp.  Cardium  cf,  obaoletum  E. 

B.     Dorzecze   Styru   i  Ikwy  (Dniepru). 

Olesko-Biała  Góra.  Od  Cykowa  zawraca  się  krawędź  podol- 
ska, podobnie  jak  na  Podlesiu  zbudowana,  na  północ,  a  nad  Se- 
werynka  zbacza  nagle  ku  zd,  spłaszczając  się  w  wzgórze  kredowe, 
wysunięte  aż  do  Oleska.  Samo  Olesko  leży  u  podnóża  krawędzi. 
Część  miasteczka  zdpd.  jest  nieco  wyżej  położona  od  północnej 
dzielnicy,  leżącej  już  na  rąbku  rozległych  błot  niżowych  z  wyjąt- 
kiem zamku  zbudowanego  na  odosobnionym  wzgórku  kredowym 
prawie  o  km.  od  krawędzi  oddalonym.  Z  pośród  czamoziemnej 
gleby  opodal  Oleska  (na  wd.  zaledwie  o  1  km.)  niedaleko  figury 
przydrożnej  leży  litotamniowy  głaz  narzutowy  większych  roz- 
miarów. 

Droga  wijąca  się  wierzchowiną  krawędzi  od  Oleska,  zrazu 
po  glinie  i  rumoszach  czamoziemnych,  wspina  się  na  północ  od 
Sewerynki  po  odsłoniętej  kredzie  aż  po  izohypsę  380  in.  Biały 
płat  kredy,  kędy  przewija  się  ta  droga  wiodąca  do  Podhorzec, 
nadał  tej  części  zbocza  nazwę  Białej-Góry  (widnej  jeszcze  z  wierz- 
chołka Wysokiego  Zamku  we  Lwowie). 

Na  samej  wierzchowinie  między  Seweryn ką  a  Chwało wera 
tuż  przy  drodze  pod  lasem,  występują  w  pobliżu  punktu  385  m. 
bezpośrednio  na  kredzie  białe  piaski,  odkryte  w  kilku  jamach. 
Są  one  przepełnione  skorupkami  skamielin  wybornie  zachowanych. 
Według  Olszewskiego,  Hilbera  i  moich  poszukiwań  zawierają  te 
piaski  następujące  gatunki: 

Conus  Dujardini  Desh. 
Ringicula  buccinea  Desh. 
Mitra  leucozona  Andrz. 
Buccinum  serraticosta  Bronn. 
FUurołoma  submarginata  Br. 
Cerithium  Bronniforme  H. 
Cerithium  deforme  E. 
Turntełla  pythagoratca  H. 
Monodonła  angulała  E. 
10.  Trochua  Buchii  du  Bois. 
Trochus  patidua  Brocc. 
Pyramidella  plicoaa  Bronn. 
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Natica  miłlepunctata  Lam. 
Bulla  Lajonkaireana  Bast. 
CcUyptraea  chineruns  L. 
Corbula  gibba  01. 
Lułraria  oblonga  Chem, 
Venua  cincta  E. 
Circe  minima  Mont. 
20.  Cardium  praeechinatum  Hilb. 
^         stiihiapidum  Hilb. 
Chama  grypkoioes  L. 
Diplodonta  trigonnla  Bronn. 
Ludna  borealia  L. 
„        dentata  Ag. 
^        tranaceraa  Bronn. 
Nuctda  nucleus  L. 
Pectunculus  pHosua  L. 

n  glycimeria  L. 

8  0.  Fecten  elegana  Andrz. 
Ostrea  digitalina  da  Bois. 

Nadto  podaje  Olszewski  jeszcze  następujące  gatunki,  pono- 
wnie nie  odszukane: 

Columbefla  corrugata  Bon. 
TurriteUa  bicarinata  E. 
Trochus  quadristriatU8  du  Bois. 
3  5.  Enais  Rollei  M.  Hoem. 

Podhorce  (399  m.)  zabudowały  się  nietylko  na  wierzchowi- 
nie krawędzi,  lecz  także  na  północnem  jej  zboczu,  opadającem 
nagle  ku  niżowi  styrowenm.  Całe  to  zbocze  począwszy  od  Oleska 
zajmuje  kreda  do  znacznej  wysokości  wzniesiona;  na  niej  bezpo- 
średnio, nierówno  wypłókanej  bezpośrednio  leżą  piaski  poderwiliowe, 
praykryte  na  najwyższych  punktach  wapieniem  litotaraniowyra, 
który  gdzieindziej  rozwiniętemu  poziomowi  naderwiliowemu  odpo- 
wiada. Podorwiliowe  piętro  składa  się  z  piasków,  obfitujących 
w  skamieliny  i  zawiera  także  ławice  piaskowców  wapnistych,  wy- 
dobywanych na  szuter  drogowy  w  sąsiednich  ku  wd.  położonych 
odkrywkach.  Piaskowce  te  przechodzą  miejscami  w  kwarcytowe, 
których  ziarna  tak  ściśle  sa  ze  sobą  spojone,  że  zdają  się  razem 
spływać  ze  sobą.  Znaczna  miąższość  tych  piasków  w  samych 
Podhorcach  i  najbliższej  ich  okolicy  wskazuje  na  mocno  obniżony 
naziom  kredy,  jak  wszędzie,  gdziekolwiek  piaski  poderwiliowe  le- 
piej się  rozwinęły.  Piaski  te  razem  z  jasionowskimi  i  hołubic- 
kimi  nietylko  w  tej  części  kraju,  ale  wogóle  w  całej  Galicyi 
wschodniej   należą   do   najbogatszych  w  skamieliny,   reprezentują- 
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h  prawie  całkowita  fnunę  podolciko- wołyńskiego  2-go  piętra 
Iziemno-morskiego.  Bardio  dokładnie  zbadał  te  piaski  Hil- 
(I.  c.  8tr.  262—267),  po  nim  prof.  J.  Niediwiedzki  (Ergilnzung 
Fossilliste  der  MiociaB  bei  Podhoroe  in  OstgalizieD.  Vh.  d. 
k.  geol.  R.  A.  Nr.  6.  1889,  str.  134).  Poniżej  wyliczone  ska- 
liny  pochodzą  z  debry  tuż  na  wd.  za  Podhorcami  położonej. 

Conua  Dufardini  Desh. 
Cypraea  cf.  sanguinolenta  Ond. 
Erato  laema  Don. 
Rtngicuła  bticciiua  Desh. 

„         eostata  E.  (Niedz.) 
Mitra  goniaphora  Bell.  var.  b. 

^       Uucozona  Andrz. 
Culumbelfa  aemicaudata  Bon. 
scripta  Bell.  (Niedzw.) 
10.  Terehra  cf.  fuscata  Brocc. 
„         Basteroti  Nyst. 
Buccinum  cf.  dupUcatum  Sow. 
„         Berrattcoata  Broon. 
j^         coloratum  E. 
„         Tietzei  Hilb. 
Ca$»(8  aaburon  Łam. 
Chaenopu8  alatua  E.  (Niedzw.) 
Cancełlaria  carUoria  Bart.  (Niedzw.) 
„  fen£$trata  £.  (Niedzw.) 

20.  Murex  tortuwu$  Sow.  {affinit  Sow.) 
„      flexicauda  Brono. 
^      galietanuś  Hilb. 
PłeunHoma  cf.  mbmarginata  B. 
„  ef.  Schreibersi  M.  H. 

„  obeliścuB  Desm.  (won  M.  U.) 

Pyrula  condtła  Brong.  (Niedzw.) 
Cerithium  mintUum  Ser. 
^         deforme  E. 
^  ligniŁarum  E. 

8  0.  „         florianum  Hilb. 

^  Podharcense  Hilb. 

^  Schauftri  Hilb. 

TurńtelJa  pythagoraica  Hilb. 
Monodonta  angulaia  E. 

,,  Ara/miM  Bast.  (Niedzw.) 

Trochus  Buchii  du  Bois. 
„        łurricula  £. 
„       patulus  Brocc. 
FossartĄś  co9taiu$  Broec, 
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4  0.  Vermetus  itUorlus  Lam. 

^        arenarfus  L. 
Pfiramidella  plicosa  Br. 
TurboniUa  gracUia  Bron.  (Niedzw.) 
Sigaretus  halioUńdetis  L. 
Natica  redempta  Micht. 

jj       miUepunctata  Lam. 
Nerita  pieta  Fer. 
Chemnitzia  perpimlla  Grat. 
Riaaoa  Mantagui  Payr. 

5  0.      „       inflata  Andrz. 

^       costeUata  Grat. 

„       turriulla  E.  (Niedzw.) 
Riaaoina  puaiUa  Bron. 
Bulla  Lajonkaireana  Bast 

„      convoluta  Bron.  (Niedzw.) 
Fiaaurella  graeca  L.  {nodoaa  E.) 
DerUalium  cf,  Bouei  Desh. 
n  erUalis  L. 


jErww  i?oi?«'  M.  H.  (Niedzw.) 
60.  Sofer*  c/".  aiibfragilia  E. 
Corbula  gihha  (.)1. 
Panopaea  Menardi  Desh.  (Niedzw. 
Mactra  Barboti  Mayer  (Niedzw.) 
Eroilia  puaiUa  Phil. 
Tellina  donacina  E. 

„        plannta  L.  (Niedzw.) 
„        preciosa  E.   (Niedzw.) 
Fen?^«  Sobieakii  Hilb. 
^       clathrata  Duj. 
7  0.        „       ctwc^a  E. 

pltcatula  Gml. 
Tiipf?*  vetu3ta  Bast.  (Niedzw.) 
Cytherea  Pedemontana  Ag. 

^  Chione  L.  (Niedzw.). 

Ctrce  eximia  M.  H.  (Niedzw.) 
Cardium  praeechinatum  Hilb. 
y,  Hołubicenae  Hib. 

^  aubhiapiduin  Hilb. 

Chama  gryphoidea  L. 
80.  Lucma  dentata  Ag. 
;,         barealia  L. 

columbella  Lam. 
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Ludna  incrasaata  da  Bois. 

„        tranwersa  Bron. 

;,        Sismondae  Desh.  (Niediffw^.) 

„        omota  Ag.  (Niedzw.) 
Spaniodon  nitidiLS  Reuss  (Niedzw.) 
Cardiia  Partacki  Goldf. 

„         rudiata  Lam.  (Niedzw.) 
9  0.  JVucu{a  nucletia  L. 
JFectunculua  ptloaua  L. 

n         gltfcimerta  L. 
u^rca  umbonata  L. 

„       barbała  L. 

„       lactea  L. 
Modtola  cf.  margtnata  E. 
Pecten  Beaaeri  Andrz. 

„       gloria  maris  du  Bois. 

„       degans  Andrz. 
100.      „       I^//*  Pusch. 

„       cxi7w  E.  (Niedzw.) 
Plicaitda  ruperella  Duj. 
10  3.  Oatrea  digitalina  du  Bois. 

Z  otwomic  wymienia  Hilber  następujących  kUka  gatunków 
(oznaczonych  przez  Karrera): 

Batalia  Becarii  d'Orb. 
Polymorphina  gibba  d'Orb. 
Truncatulina  lobatula  d'Orb. 
Polyatomella  criapa  d'Orb. 
„  ambata  d'Orb. 

Nadto  znajdują  się  tu  do8<5  często  okruchy  tabliczek  i  kolców  je- 
żowcowych  {SciUella  ap.,  Echinua  ap.)^  Vioa  ap.  i  skorupki  małźo- 
raczków  {Oatracodae). 

Jasionów.  Pomiędzy  Podhorcami  a  Jasionowem  obniża  się 
krawędź  znacznie,  tworząc  szeroka  przełęcz  w  miejscu,  gdzie  dro- 
ga polna  z  niżu  na  nia  wybiega,  a  następnie  w  dolinę  Seretu  Pie- 
niackiego  (zwanego  w  górnym  swym  biegu  Łuhem)  się  spuszcza. 
Nad  samym  jednakże  Jasionowem  znowu  ta  sama  krawędź  wznosi 
się  na  390  m.  przeszło  (Wywóz  393  m.). 

Pod  sama  wierzchowiną  znajdują  się  tu  odkrywki  pod  „Ka- 
mieniem" (387  m.),  w  których  wydobywają  się  a)  wapień  litotam- 
niowy,  odsłaniający  się  bezpośrednio  z  pod  gliny  dyluwialnej.  Pod 
tym  wapieniem  zaledwie  na  05  m.  miaższym  leży  pokład  b)  wa- 
pienia Utotamniowego ,  luinospójnego  a  pod  nim  o)  piasek  ilasty, 
zielonkowaty  z  bardzo  licznemi  skamielinami,  a  tuż  o  kilka  metrów 
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poDiżej  d)  kreda  senońika.  Bezpośredniego  jednak  zetknięcia  tyekj 
piasków  z  kredą  nie  można  było  dośledzić. 

W  drugiej  odkrywce   na  południowym  krańcu    wsi   tuż  pod] 
wierzchowina  poniżej  punktu  402  m.    z  pod  gliny ,    przechodzącą  ' 
u  spodu  w  okrowaty  piasek  dyluwialny,  przezierają  piaski  trzecio- 1 
rzędne  również  bardzo  bogate  w  skamieliny.  W  spągu  tych  piasków 
występują  ślady  rudowęgla  wraz  z  towarzyszącym  mu   iłem.  Znaj- 
dujące się  dalej  ku  zd  na  tern  samem  zboczu  na  pdzd    od  Jasio- 
nowa  a  ua  zd  od  drogi,   wiodącej  do  folwarku,  zarzucone  sztolnie 
świadczą    o   dawniejszych   usiłowaniach    górniczego    wydobywania 
rudowęgla. 

Poniższy  poczet  skamielin  pochodzi  z  piasków  debry  wscho- 
dniej (pod  Kamieniem) ,  południowej  (w  samej  wsi) ,  zebranych 
przeze  mnie  i  zachodniej  (poza  wsią),  zebranych  przez  Hilbera  a  ozna- 
czonych gwiazdką  (*): 

Ringicula  huccinea  Desh. 
Mitra  ałriata  E. 

*  Buccinum  Tietzei  Hilb. 
Cassia  aaburon  Lam. 
Murex  toriuoaua  Sow. 

„       jlexicauda  Bronn. 
Pyrula  condita  Brogn. 

*  Cerii/num  Schaueri  Hilb. 

*  „  cf,  minułum  Serr. 
10.           „  de  formę  E. 

„  Ugnitarum  E. 

„         Bronnifonne  Hilb. 

„         cf.  pictum  Bast.  {mitr ale  E.) 

*  Turritella  pytłiagoraica  Hilb. 
Monodonta  ang ulata  E. 
Trochus  Bucha  du  Bois. 

*  „        patulus  Brocc. 

*  Pyraniidella  plicoaa  Bronn. 
Natica  millepunctata  Lam. 

2  0.  liissoa  vłola<;ea  E. 

Hydrobia  aff.  acutae  Drap. 

*  Bulla  Lajonknireana  Bast. 

*  Corbula  gibba  01. 
Tellina  donn  dna  L. 
Yenuft  cincta  E. 

*  Cytherea  Pedemontana  Ag. 
Circe  minima  Mont. 

*  Cardium  praeechinatum  Hilb. 
LxŁcina  borealis  L. 

3  0.  *       „        columbella  Lam. 
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Ludna  dentata  Ag. 


T) 


omata  Ag. 


Cardita  rudtsta  Lam. 
Nucula  nucleus  L. 
Leda  fragilis  Chem. 

*  Pectunculus  pilostis  L. 
Pecten  elegans  Audrz. 

„      Besaeri  Andrz. 
Arca  diluiti  Lam. 
40  *       „      barbata  L. 

*  Ostrea  digitalina  du  Bois. 

Poza  Jasionowem  ku  wd  zbocza  krawędzi  j)ła8kowyźu,  wielorako 
krótkimi  parowami  porozdzierane,  są  w  części  ruiiioszowate  i  czar- 
noziemne,  w  części  zaś  w  załomach  gliniaste;  spadają  one  dość  na- 
gle ku  niżowi  Styrowemu.  Kreda  z  pod  rumoszów  odsłania  się 
szczególnie  tam  wyraźnie,  gdzie  drożyny  z  niżu  wdzierają  się  mo- 
zolnie na  wierzchowinę  krawędzi.  Na  kredzie,  która  tu  prawie  do 
380  m.  jest  wzniesiona,  wyraźnych  odkrywek  trzeciorzędnych  nie 
spotkałem,  chociaż  litotamniowe  bryłki  rozrzucone  po  stokach  świad- 
czą o  istnieniu  warstwy  litotamniowej  ciągnącej  się  dalej  ku  wd. 

Łysa  Góra.  Naprzeciw  Dubia  na  samej  wierzchowinie  kra- 
wędzi (410  m.)  na  „Rozdrożach"  i  „Kamiennej  Górze"  odsłania 
się  cały  szereg  kamieniołomów  w  piaskowcu  sarmackim,  który  tu 
na  szuter  drogowy  lub  kamień  brukowy  dla  Brodów  wydobywają. 
Jest  to  najdalej  ku  pnzd  wysunięty  płat  sarmackiego  utworu.  Bli- 
żej rozpatrzyłem  się  tylko  w  świeżo  założonym  łomie  na  Roz- 
drożach. 

Warstwy  sarmackiego  piaskowca  ziolonawego  leżą  tu  na- 
przemian  z  miałkimi  piaskami  białawymi  lub  zielonawymi.  Zbitsze 
warstwy  piaskowca  przepełnione  sa  ośrodkami  głównie  dwu  ga- 
tunków :  Mactra  podolica  E.  i  Ervilm  podolica  E.  Nadto  ale  znacz- 
nie rzadziej   występują  tu:   Cardium  aff,  obaoletum  E.  i  ModtoJa  ap. 

Poza  Rozdrożami  dalej  ku  zd  obniża  się  krawędź  nieznacz- 
nie a  zarazem  i  utwór  sarmacki  ma  tu  kres  zachodni  swego  za- 
siągu poziomego. 

Od  Kamiennej  Góry  ku  wd  przewija  się  lesisty  grzbiet  wy- 
niosłej krawędzi,  zwany  „Wilcza  Górą".  Krawędź  ta  poza  Huci- 
skiem Brodzkiem  zwraca  się  na  Trójnóg  i  Ilolicę  ku  pn,  stąd  zaś 
ponad  niżowa  dolina  Ponikiewska  kii  pnzd  na  Boratyn.  Cały  ten 
grzbiet  krawędzi  aż  po  Trójnóg  zajmują  potężnie  rozwinięte,  ale 
dotychczas  mało  jeszcze  zbadane  piaskowce  sarmackie. 

Hucisko  Brodzkie  —  Wysoki  Kamień  (444  m.).  Od  Huciska 
Brodzkiego,   zabudowanego  w  zwartym  przyczółku   doliny   Poni- 

AtUa  geologicsny.  Zeasyt  YIL  14 
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kiewskiej  wrzynają  się  popod  Wysoki  Kamień  i  LitowszczYZB^ 
głębokie  debry ,  których  zbocza  strome  porastają  buczyny,  nadi- 
jace  cali\]  tej  okolicy  charakter  górski. 

Najważniejsza  jest  debra,  zwana  „Praczką",  która  głęboko 
wcina  się  w  wierzchowinę  w  kierunku  pdzd.  W  górnej  części  tej 
debry  biją  obiite  źródła  z  pogranicza  kredy  a  trzeciorzędu  i  two- 
rzą od  razu  spory  strumyczek,  który  atoli  jeszcze  przed  Huciskiem 
wszutrowiskach  kredowych  i  litotamniowych  zanika. 

W  debrze  tej  odsłania  się  naprzód  a)  ił  węglowy,  zawierającj 
siady  rudowęgla,  powyżej   zaś  b)  piasek  z  skamielinami : 

Trochua  potulna  Brocc. 
Lueinn  boreaUa  L. 
Cardium  praeechinaium  Hilb. 
Pectunculus  piloswi  L. 
Oatrea  digitalina  du  Bois; 

dalej  wapień  litotamniowy  z 

Ceritluum  dofortne  E. 
Cardłła  Jouanneti  Bast. 
Pectunculus  piloaua  L., 

wyżej  zaś  d)  piaskowiec  z 

Thracia  ventrtco8a  Phil. 
Pecłen  scissus  Frtvre  var. 

Powyżej  tych  waratw,  należących  do  II  piętra  śródziemne  -  mor- 
skiego, bez  widoczn«'fi;o  z  niemi  zetknięcia  odsłania  się  w  kamienio- 
łomie „na  Praczce"^  wapnisty  piaskowiec  sarmacki  z  naprzemian- 
h^głynii  piaskami  w  wysokości  niemal  390  m.  Każde  ziarno  piasku 
lub  piaskowca  otacza  powłoezka  wapienna.  Piaskowiec  ten  tworzy 
piękne  płyty  ciosowe,  wyborne  do  obrabiania.  Olszewski  (Spraw. 
Kom.  fiz.  T.  X,  1S70,  str.  125)  podaje  z  tego  piaskowca  następu- 
jące skamieliny: 

Serpu^a  gr€(jah's  E.  Bulla  Lajonkaireana  Bast. 
Spirorhis  sp.  „     truncatula  Ad. 

Ceriłhfum  pictnm  Bast.  ErriUa  podoi tca  E. 

Bissoa  in finta  Andrz.  Mactra  podolica   E. 

Pa'udina  sp.  (  ^  Uijdrohia)  Cardium  ohsoletum  E, 

Powyżej  te^o  łomu  dalej  ku  zd  wznosi  się  „Wysoki  Kamień"  ja- 
ko najwyższy  punkt  w  Ciiłej  tutejszej  okolicy.  Na  samym  wierz- 
chołku tej  góry  sterczy  na  3  m.  przeszło  wysoka  pionowo  skrze- 
sana  skała,  złożona  z  samego  piaskowca  sarmackiego.  Tegoż  sa- 
mego piaskowca  rozrzucone  głazy  leża  po  zboczu  pn  tuż  pod  wierz- 
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H   chołkiem.    Skała  ta  od  strony  pnzd  nieregularnie  powypłókiwana, 
-    od  pdwd  równa  jest  niezbitym  dowodem    potężnej    denudacyi   lo- 
dnikowej.     Szczegółowo  tę  skałę  opisałem  w  roku  1887    (Kosmos 
R.  XII,  str.  346  —  347).    To  wypłókanie  jednostronne  jest  w  ści- 
:    słym  związku  z  kierunkiem  ogómym  erozyi  tak  na  niżu  jak  pła- 
skowyżu. 

Podobną  skałą  jest  po  przeciwnej  stronie  Huciska  „Trójnóg" 
również  do  3  m.  wysoki.  Wody  lodnikowe  wypłókały  tę  skałę 
na  wylot,  pozostawiając  tylko  trzy  słupy,  na  których  górna  część 
skały  jak  płyta  stołowa  się  wspiera. 

Tuż  za  pd  końcem  Huciska  Brodzkiego  przy  drodze  wiodą- 
cej popod  Wysoki  Kamień  do  Hołubicy,  przewaliła  się  glina  uwar- 
stwowana,  piaskowata,  powyżej  nieu warstwo wana.  W  dolnej  gli- 
nie (lodnikowej)  znajdują  się  bardzo  licznie  znamienne  dla  niej 
ślimaki: 

Pupa  columella  Mart.  HeJit  hispida  L.    i  var,   sep- 

„       muscorum  L.  tentrionalis  Cl. 

Hel{x  tenuilabria  Br.  Succinea  oblonga  Drap. 

a  zatem  najważniejsze  formy,  wszędzie  w  tein  ogniwie  gliny  dylu- 
wialnej  występujące. 

Tuż  przy  drodze  wiodącej  do  Pieniak  w  połowie  między  Hu- 
ciskiem Brodzkiem  a  Litowiskiem,  w  miejscu,  gdzie  droga  z  przy- 
czółka debry  wschodniej  na  wierzchowinę  się  wdziera ,  odsłaniają 
się  wśród  lasu  znowu  sarmackie  piaskowce  i  wapniste  piaski,  bia- 
ławe lub  zielona  we.  Na  spojach  warstw  zwięźlej  szych  piaskowca 
mnóstwo  znajduje  się  ośrodek  następujących  skamielin: 

Mactra  podolica  E. 
Ermlia  podolica  E. 
Ceriłhium  cf,  ptctum  Bast. 
Modiola  ap,   Hy drobią  sp, 

I   tu  jak   na   Praczce   nie   widać   bezpośredniego   zetknięcia    tych 
piaskowców  z  II  piętrem  śródziemno-morskiem. 

Boratyńska  Góra  (398  m.)  jest  ostatniem  a  zarazem  najwyż- 
szem  wzniesieniem  krawędzi  na  południowym  stoku  mapy  brodz- 
kiej.  Od  Gajów  Suchodolskich  stoki  zd  tej  góry  są  dość  spadziste. 
Droga  do  punktu  265  m.  wije  się  tu  naprzód  po  rumoszach,  za- 
ścielonych okruchami  kredy,  a  wyżej  aż  do  samego  lasu  sama 
kredą  większymi  płatami  odsłonięta.  Po  wschodniej  zaś  stronie  za- 
lesionej sama  tylko  glina  dyluwialna  aż  po  podnóże  krawędzi  się 
ułożyła.  Tu  też  znajdują  się  liczne  głazy  skał  trzeciorzędnych, 
stoczonych  z  wierzchowiny  w  parowy  i  debry. 

Na  samym  wierzchołku  Boratyńskiej  Góry  a  zd  jej  przy- 
czółku  odsłania  się  ławica   wapienia   litotamniowego ,    białawego, 
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zwięzłego,  oknichowcowego  ^  który  tu  w  jednej  odkrywce  wyU- 
tniija  do  u^yiku  budowlanego.  MiąższoM  tego  wapienia,  pnsykry* 
tego  cienką  warstwa  gliny,  wynoj^i  około  4  m.  Z  skamielin  «na* 
lazłem  tu  tylko:  Pectunculus  piloaun  L.  i  SerpuJa  »p,  Bezposlre- 
dniego  zetknięcia  tych  wapieni  z  kreda  nigdzie  tu  nie  dostrzegł<"m. 
Kreda  atoli  odsłania  się  tu  już  o  kilka  metrów  poniżej  w  wyso- 
kości około  380  m.;  sięga  zatem  o  jakie  HO  m,  wyżej  nii  oa 
przecie ległfj  Makutrze,  co  znowu  jest  dowodem  silnej  denadacyi 
przedtrzeciorzednej  a  zarazem  nierówności  naziumu  kredowego. 

Na  tern  sartiein  zbocza  istniały  w  czasie ,  kiedy  Ublig  zwie- 
dzał tę  miejscowość,  Iłcziiiejsze  kamieniołomy,  czego  dowod«*in  ^^ 
hałdy  obiycnie  juz  zarosłe.  Wapień  z  owych  łomów  wedło^  Uhliga 
(I.  c.  str,  t77)  zawiera  dość  ezęate  ziarna  piasku,  a  miejscami  pree- 
chodzi  w  „wapnisiy  i  kwarcowy  piaskowiec".  Z  skamielin  tu  uzbie- 
ranych wymienia  Uhlig: 

Pectunculns  pilosus  L. 
Isocardia  cor  Lam. 
Panopaea  Meriardi  Desli. 
l^rochus  patuius  Brocc. 
Car  di  ta  sp. 

Buczyna  —  Maktitra.  Przy  samej  prawie  granicy  krajowej 
i  równolegle  do  niej  przewija  się  wypustka  krawędzi  podolsko- 
wołyńskiej  w  kierunku  pn?d,  przedzielona  od  Boratyńskiej  Góry 
szeroką  dolina  Suchowolska.  Spłaszcza  aię  ta  wypustka  zwolna 
ku  Gajom  Starobrodzkim,  nie  dosię^^a  ich  wszakże^  lecz  pomiędinr 
Kryniczkami  a  Zajęczym  Gajem  przechodzi  w  nii  Sty  rowy.  Od- 
osobnione i  znacznie  niższe  wzgórza  znajdują  się  między  Buczyii| 
a  Drańcza  Ruska  jni  na  samej  granicy  krajowej.  Najwyższe  wznie- 
sienia waza  rtię  tu  między  3H  1^373  ra.  Poza  Buczyną  ku  pnad 
obniża  się  nagle  ta  krawędź,  przerwana  mocno  obnis^onyni  łękiem, 
prKetlzitdającym  oderwane  od  niej  pasemko  lioldów  wraz  z  Ma- 
li utra  (355  m.).  Kreda  sięga  tu  prawie  do  350  m. ,  niiej  zatem 
niż  na  Bt>ratyńskiej  Gór^e.  Sama  wierzchowinę  nad  Buczyną  leaj- 
muje  wapień  litotaniniowy,  miękki,  kruchy,  złożony  miejscami  z  sa- 
mych okruchów  litotamniowych.  Jest  to  wapipń  okruchowy,  nale* 
żacy  do  dolnego  ogniwa  poderwiliowego.  Z  skamielin  podaje  Uhlis: 
z  tego  wapienia  następujące  gatunki  (1.  c.  str,   177): 

Turbo  mamiUariB  E. 
Monodonta  mamiUa  Andrz* 
Cardita  Partschi  Goldf. 

^         rudista  Lam. 
Osirea  digitaUna  du  Bois, 
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Na  samym  wierzchołku  wzgórza  zwanego  „Cymbałem*'  w  wyso- 
kości 351  m.  występuje  cienka  pokrywa  podobnego  wapienia  okru- 
chowego. Od  wd  całe  zbocze  zajmuje  gruba  powała  gliny  nawia- 
nej, zd  zaś  zbocze  wolne  od  tej  pokrywy  odznacza  się  gleba  opo- 
czysta  (rumoszowatą) ,  której  bezpośrednim  podkładem  jest  kreda 
Benońska. 

Hołdy.  Na  pnzd  końcu  pasma  Makutrzańskiego  o  niespełna 
06  km.  od  najwyższego  wzniesienia  „Makutra"  (355  m.)  zwanego 
wznosi  się  garb  zwany  „Hołdami".  Sama  Makutra  aż  do  swego 
wierzchołka  składa  się  tylko  z  kredy;  Hołdy  zaś  chociaż  od  niej 
o  kilka  metrów  niższe,  posiadają  cienką  pokrywę  okruch  o  wcowego 
wapienia  litotamniowego ,  złożonego  z  mnóstwa  nagromadzonych 
tak  całych  jak  pogruchotanych  skorupek  mięczaków,  znamiennych 
dla  najniższego  poziomu  tutejszego  trzeciorzędu. 

Na  samym  grzbiecie  Hołdów  znajdują  się  doły,  skąd  nie- 
dawno wydobywano  wapień.  Stadto  pochodzi  poniższy  poczet  ska- 
mielin, uzbieranych  przed  laty  tak  przez  Olszewskiego  jakUhliga 
(L  c.  str.  178 — 179).  Miejscowość  ta,  o  ile  z  poniższego  wykazu 
wynika,  należy  po  Podhoreach  i  Jasionowie  do  najbogatszych  na 
wołyńsko  -  podolskiej  krawędzi : 

Buccinum  coloratum  E.  d.  r. 
Mitra  Partschi  Hoern.  r. 
„       Ja^ma  E.  d.  cz. 
„      łeucozona  Andrz.  d.  r. 
Conus  Dujardini  Ders.  r. 
Conua  sp. 

Pleurotoma  obeltscus  Lam.  r. 
„  Leufroyi  Mich.  r. 

Murex  ap, 

Tritontum  Tarbellianum  Grat.  r. 
Ceriłhium  deforme  E.  b.  p. 
ic.         „  minutum  Serr.  p. 

„  Bronniforme  Hilb.  cz. 

Turbonilla  turricula  E.  r. 
Btssoina  costeUata  Grat.  r. 
„         injlata  Andrz.  d.  p. 
„         decussata  Montf.  p. 
„         atriata  Andrz  p. 
Turritella  bicnrinata  E.  p. 

„  pythagoratca  Hilb.  d.   p. 

Natica  miUepnnctata  Lam.  d.  p. 
2  0.  Trochus  pattdua  Brocc.  d.  p. 
p         liuchii  Dub.  p. 
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Trochis  twrricula  E.  p. 
Turbo  mammillaris  E.  b.  p. 
Monodonta  angidała  E.  p. 

y,  tnammiłla  Andrz.  b. 

FissureUa  grtuca  L.  r. 
Dentalium  incuwum  Ren.  d.  r. 
Venu8  cincta  E.  d.  r. 
Lucina  columheUa  Lam.  r. 
30.        „        Dujardtni  Desh.  r. 
Cardita   Partacki  .Goldf.  d.  p. 

„         rudiata  Lam.  r. 

„         Jouanneti  Bast.  r. 
Arca  lactea  L.  r. 
Pecłunculua  piloaus  L.  b.  p. 
Ltmopsis  anomcda  £. 


P^cten 


1 


8  7.  Ostrea  digiłalina  du  Bois.  cz, 

Ż  oiwornic  (oznaczonych  przez  Karrera)  podaje  Uhlig  nastę- 
pujące gatunki: 

PolystomeUa  crtspa  Lam.   b.  cz. 

„  aciUeata  d'Orb.  cz. 

„  Fichteliana  d'Orb.  rz. 

Aatertgerina  planarbis  d'Orb.  d.  cz. 
Truncatultna  Aknerana  d'Orb.  d.  cz. 
„  hbatida  d'Orb.  rz. 

;,  Dutemplei  d'Orb.  rz. 

Truncatultna  Brogniarti  d'Orb.  rz. 
Plecamum  pectinata  d'Orb.  rz. 
Cuinguł^locultna  Aknerana  d'Orb.  d.  cz. 
Flahellina  car  data  Rss.  rz. 

Fauna  ta  należy  do  poziomu  litawskiego  wapienia,  a  na  podstawie 
otwomie  wedłucr  Karrera  (Jhb.  d.  geol.  R.  A.,  1865,  str.  281)  do 
nieco  niższego  ogniwa  tego  poziomu  „mszy wiolo wego".  Formy 
drobne  mięczaków  naprowadzają  tak  Hilbera  jak  Ubliga  do  wnio- 
sku: że  żyły  one  w  morzu  płytkiem  szeroko  się  rozlewającem 
a  nie  przypierającem  tu  nigdzie  do  wybrzeży,  o  któreby  się  sil- 
nym prądem  odbijało  i  wywoływało  istnienie  gruboskorupnych 
gatunków. 

Bakajczuk  (Diakowy  las).  Na  północ  o  1  km.  za  przysiół- 
kiem Czernicy,  Bakajczukiem,  na  zboczu  już  północnem^  zwróco- 
nem  wyniosłą  krawędzią  ku  Suchejwoli  przy  punkcie  358  m.  od- 
kryto niedawno  kamieniołom  tuż  pod  lasem  Diakowym  celem  do- 
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starczania    szutru    drogowego    dla    gościńca    brodzko  -  podkamie* 
nieckiego. 

Sama  góra  ułożyła  się  glina  nieuwarstwowana,  przechodząca 
n  dołu  w  mocno  piaskowata,  uwarstwowana,  zawierająca  miejscami 
licznie  nagromadzone  kosteczki  żab  dobrze  zachowane  (podobnie 
jak  w  takimże  piasku  we  Lwowie  nad  Pełczyńskim  stawem).  W  pia- 
sku tym  przewijają  się  smugi  iłów  zielona wych,  tłustych,  również 
dyluwialnych.  Tuż  pod  tymi  piaskami  ilastymi  wierzchnia  warstwa 
wapienia  litotamniowego  działaniem  wód  lodnikowych  mocno  jest 
pogruchotana  i  zaburzona,  a  tym  sposobem  odpowiada  gdzieindziej 
w  tym  poziomie  występującym  żwirom  dyluwialnym.  Bezpośrednio 
pod  tą  litotamniowa  warstwa  leży  zbity  wapień  okruchowy,  petro- 
graficznie zupełnie  podobny  do  Woroniackiego  w  najbliższej  oko- 
licy Złoczowa.  Tegoto  właśnie  wapienia  używają  jako  materyału 
szutrowego.  Z  skamielin  znalazłem  tu  następujące  gatunki: 

Cerithium  de  formę  £. 

Turritsłla  pyikagoraioa  Hi  Ib. 

Manodonta  angułata  £. 

Tfx>ehu8  patulu8  Bron. 

Paludina  sp. 

Pholadomyia  alpina. 

Tkracta  venłr%cosa  Phil. 

VentM  eincta  E. 

Cardium  cf.  obsoletum  E. 
10,  Ludna  bareaiia  L. 

Cardita  rtidista  Lam. 

Pecłunculua  pilosus  L. 

Pecten  elegans  Andrz. 

„       goria  maris  du  Bois. 
16.  Berpula  sp. 

Hucisko  Litowiskie  —  Pańkowce.  Tuż  poza  Huciskiem  Lito- 
wiskiem  poniżej  karczmy  a  blizko  punktu  854  m.  poczyna  się  od- 
słaniać kreda  w  poziomie  dna  doliny  Ikwy  i  odtąd  z  małemi  przer- 
wami ciągnie  się  aż  do  Pańkowiec.  W  przerwach  występuje  glina 
dyluwialna,  która  za  Pańkowcami  całe  łagodnie  pochylone  zbocze 
prawe  aż  do  Nakwaszy  zajmuje.  Po  lewem  zboczu  doliny  ikiew- 
skiej  ku  Netrebie  i  Czernicy  sama  tylko  glina  tworzy  wierzcho- 
winę uprawną  i  aż  do  samego  dna  doliny  sięga. 

Czernica  —  Szwajkałka  dolina.  Od  Hrebelki  wrzyna  się  zwarta 
dolina  aż  do  Czernicy  w  kierunku  zd  a  powyżej  w  pnzd.  Po  obu 
zboczach  z  pod  pokrywy  dyluwialnej  gliny  odsłania  się  w  przer- 
wach kreda  aż  po  Remarki  (powyżej  punktu  331  m.).  W  samej 
Czernicy  poczyna  się  dopływ  zachodni  Ikwy.     Powyżej  zaś  Czer- 
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nicy  ku  «J  aż  w  pobliże  Bo  raty  na  rozwiera  się  dolimi   ,^S2wajkit- 
k&^  blizko  5  km.  długa  bezwodna  (sucbodół),  któraj  dno  izbocaj 
sama  tylko  glina  dyluwialna  tworzy. 

Nakwaszą.    Od  Urehelki  po  Nakwaszę  po  obu  atronaeli 
liny   Ikwy  odsłania  się  z  pod  gruby  eh  zwałów  gliny  kreda  \  i 
ter  liiotjinoniowy.     W   bocznej   debrze    między  Nakwm«xą   a  Łogi- ' 
ezami  w  glinie  zebrałem:     Hełic  hispida  L, ,    Pupa  museorum  L, 
Succinea  obiomja  Drap.   i   Ltmnaea  truncaUda  lltilL 

Na  póhioc  od  Nakwaszy  wierzchowina  obniża  się  w  aucbo 
dół,  rozwierający  się  szeroko  ku  suchowolskim  polom  (ZwuryLi. 
Zbocza  tego  suebodołu  ku  wd  sa  zwolna,  ku  zA  nag^Ie  obni>oni» 
i  po  tł*j  leż  stron  i  t^  widnitłje  kreda  z  pod  rumoszowej  gleby.  Mię- 
dzy Mogiła  a  Suchowolą  gliniaka  i  rumosze  na  wyższych  garbacli 
naprzeruian  płatami  występują, 

Podlcaitlień  (446  m.)  zabudował  się  na  samym  poczatkti  do- 
liny, rozwartej  na  pn  ku  Ikwie.  Wschodnie  zbocze  tej  dolin/ 
wznosi  się  jako  odosobnione  wzgórze,  panujące  nad  cała  okoliczni 
wierzchowiną  podolsko -wołyńską.  Na  szczycie  tego  wzgórza,  wi- 
dnego ze  wszech  stron  o  kilka  mil  z  dala^  znajduje  się  klasztor  domi- 
kański,  zbudowany  na  sarmackim  piaskowcu.  Zachodnie  sboc»e 
tej  doliny  o  50  m.  przeszło  niższe,  zajmuje  sama  tylko  glina  dy* 
lu  wiał  na.  Ku  pnzd  wzgórze  klasztorne  opada  stroma  krawędzią. 

Powyżej  punktu  394  m*  od  pn  strony  tuż  za  klasztorem, 
gdzie  piaskowiec  sarmacki  pod  murami  klasztoru  niemal  pionowe 
tworzy  ściany,  sterczy  na  starym  cmentarzu  od  reszty  wzgóra 
oderwana,  pionowo  skrzesana  skała,  złożona  również  z  sarmackiego 
piaskowca*  Wysokosi  tej  skały  wynosi  około  12  m.  a  obwód 
około  25  m.  Skała  ta,  od  której  całe  miasteczko  ma  swa  nazwę, 
jest  resztką  denudaoyjuą,  utworzoną  działaniem  wód  lodnikowych. 
Z  pnzil  strony  jest  ta  skata  pow^ypłókiwana,  jak  to  bardzo  wy- 
raźnie widać  u  samej  jej  podstawy,  z  czego  znowu  bez|K>8rednio 
wnosić  można  na  kierunek  wód  lodnikowych  ,  przelewających  się 
od  pnzd  sttiłynj  prądem  na  tutejszą  wierzchowinę.  8 kała  ta  niii 
jest  narzutową  j  lecz  szczątkową  pozoetałuBcia ,  podobnie  j«k  całe 
wzgórze  klasztorne  (lub  jak  Wysoki  Kamień  i  Trójnóg  dalej  ku  zd./. 

Na  pMnocnyni  końcu  Podkamienia  w  głębokim  parowie,  kę- 
dy potok  podkamieński  do  Ikwy  się  przewija  ^  jeszcze  przed  la- 
sem odsłania  się  kreda  i  się^^a  aż  po  pierwsze  chaty  miasteczka 
Ka  kredzie  bezpośrednio  n^z winiły  się  miękkie  ilaste  wapienie  li- 
tolfimniowe  drugiego  piętra  śiudziemnomor.Hkicgo  ^  bardzo  jednak 
ubogie  w  skamieliny,  z  których  tylko  następujące  udało 
wydobyć: 
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Monodonła  angułata  E. 
Pectunculus  pilosus  L. 
Oatrea  digitalina  du  Bois. 

Wapienie  te  posuwają  się  aż  w  głąb  miasteczka  zwartą  dalej  de- 
brą, której  część  wyższa,  choć  potok  dość  głęboko  w  wierzchowi- 
nę się  wcina ,  zupełnie  jest  zakryta  a  zatem  bezpośredniego  ze- 
tknięcia tego  piętra  z  utworem  sarmackim  wcale  tu  dośledzić  nie 
mogłem. 

Dopiero  na  pdwd  krańcu  miasteczka  już  na  zboczu  góry 
klasztornej  naraz  odsłaniają  się  piaski  i  piaskowce  sarmackie  w  wy- 
sokości niemal  890  m.  i  odtąd  aż  do  samego  wierzchołka  góry 
w  potężne  wypiętrzają  się  skały.  Tak  od  strony  zd  jak  pn  kla- 
sztoru istnieją  tu  dawniejsze  i  nowsze  odkrywki,  w  których  łamią 
twardy  piaskowiec  sarmacki,  ułożony  w  grube,  nieraz  kilkumetro- 
wej miąższości,  lite  warstwy.  Ziarna  tego  piaskowca,  otoczone 
zwykle  powłoka  wapienna,  posiadają  w  niektórych  pokładach  więk- 
sza, w  innych  zaś  mniejszą  średnicę  (grubo-  i  drobnoziarniste  pia- 
skowce). Spójność  skały  miejscami  jest  tak  wielka ,  że  używają 
jej  (np.  w  łomach  od  strony  miasteczka)  na  kamienie  młyńskie 
albo  do  wyrobu  pomników  cmenUirnyeh,  gdyż  wybornie  się  ocio- 
sają (kamień  ciosowy  w  łomach  na  pn  pod  klasztorem). 

W  górnych  warstwach  piaskowca  występują  już  gruzły  i  gnia- 
zda wapienia  sarmackiego.  Dopiero  wszakże  pod  samą  wierzcho- 
winą pod  cienką  pokrywa  gliny  znajdują  się  otoczaki  litego  wa- 
pienia sarmackiego,  petrograficznie  zupełnie  zgodnego  z  miodobor- 
skim.  W  najwyższym  poziomie  wapień  ten  wysti^puje  coraz  samo- 
dzielniej ale  ciągle  jeszcze  naprzemianlegle  z  piaskiem  sarmackim. 
W  pdwd  kącie  ogrodu  klasztornego  ułożyła  się  już  tylko  glina, 
tworząca  pdwd  zbocze  góry  klasztornej. 

Znajdywanie  się  gniazdowe  rozwiniętego  wapienia  w  górnych 
warstwach  piaskowca,  przemawia  tylko  za  j<»go  równoezesnością 
w  tymże  poziomie  a  nie  za  tym  wnioskiem,  jakoby  tutejsze  wa- 
pienie sarmackie  były  starszymi  od  piaskowców,  rzecz  bowiem  ma 
się  odwrotnie. 

Tak  w  piaskowcu  jak  wapieniu  znajduje  się  tylko  kilka  form 
sarmackich,  jak  zwykle  w  wielkiej  liczbie  osobników  nagromadzo- 
nych. Do  tych  należą: 

Ermlia  podoJica  E. 
Cardium  aiihprotractum  Hi  Ib. 
Modtola  voUii/ntca   E. 
Mactrn  podolica  E. 
Cerithium  sp. 
Trochu 8  sp, 
Serpufa  ap, 

AtUfl  gcologriczny.  Zeszyt  VII.  \q 
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Od  strony  północnej  warstwy  piaskowca  miejscami  zbaczają 
od  poziomego  ułożenia.  Sa  one  tu  mocno  ku  pd  lab  pdwd  na- 
chylone (prawie  pod  kątem  apadu  20  —  30^)  a  w  jednym  tylko 
punkcie  wyjątkowo  zbaczają  ku  pdpdzd.  Wychylenie  to  z  pozioma 
przypisać  należy  jedynie  działaniu  wód  lodnikowych;  warstwy  bo- 
wiem piaskowca  mniej  zwięzłe  sa  tu  podpłókane. 

Na  zboczu  lewem  w  debrze  bocznej  (na  pn  od  miasteczka) 
przewaliła  się  glina  uwarstwowana ,  sina  i  dusta  z  znamiennymi 
dla  niej  ślimakami: 

Heh'x  tenuilabria  Br. 

y,      hispida  L. 
Fupa  miucorum  L. 
Succinea  oblonga  Drap. 
Ltmnaea  łruncatula  Mttll. 


C.  Dorzecze  Seretu,  Strypy  i  Złotej  Lipy  (Dniestru). 

Prawie  trzecia  część  mapy  złoczowskiej  zajmuje  dorzecze 
górnego  Seretu,  wypływającego  trzema  głównie  ramionami.  Z  tych 
najdłuższy  jest  do|>ływ  Pieniacki ,  poczynający  się  blisko  Podho- 
rzec,  zwany  |>od  Majdanem  Wolicą,  daJej  Łubem  a  poniżej  Pie- 
niak  Grabarką.  Drugi  dojęły  w  rozpoczyna  się  w  Uucie  Wercho- 
buskicj,  zwany  Kirruiczyną,  dalej  Wiatyna  a  dopiero  za  Łukaw- 
cem  Seretem;  trzeci  dopływ  ma  źródła  w  Nuszczu ,  zwany  także 
Seret('m,  łączy  się  i)(»d  Hnidawa  z  dopływem  Łukawieckim  i  wraz 
z  nim  zlewa  sii;  do  stawu  Między gór;*kiego.  O  kilometr  stad  na  wd 
wszystkie  te  dopływy  łączą  swe  wody  w  stawie  Ratyskim,  gdzie 
Seret  już  jako  spora  rzeczułka  opuszcza  mapę  złoczowska.  Naj- 
dłuższym jest  dopływ  Pieniacki;  jemu  to  właściwie  przynależy  na- 
zwa Seretu.  Do  innych  pomniejszych  dopływów  z  lewej  strony 
należy  polok  Markopolski,  Seret  Orzecbowczykowy  a  z  prawej  po- 
tok Trościaniecki  i  Olejowski. 

Kierunek  obu  dopływów  Seretowych,  tak  Pieniackiego,  jak 
łjukawieckiego,  je,st  pdzd  a  zatem  równoległy  do  Bugu  i  Złoczówki. 
Kierunek  ten  pozostaje  w  związku  z  ogólna  erozyą  w  okresie  lo- 
dnikowyin  panująca  tak  na  niżu  jak  płaskowyżu  podolskim. 

(.'ała  ta  wierzchowina  na  górnem  dorzeczu  seretowem  w  za- 
chodniej i)()łaci  przeważnie  lesista,  od  wd  i  pd  opolna,  jest  bardzo 
wysoko  położona  (średnio  do  400  m.)  a  zarazem  najchłodniej- 
szą częścią  ()łaskowyżu  podolskiego.  Szczególnie  śródleśne  osady 
na  tej  wierzehowinie  położone,  różnią  się  znacznie  niższą  ciepłota 
roczna  od  sąsiednich  miejscowości,  położonych  w  głębi  cieplejszych 
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jarów.  Spostrzegłem  to  np.  w  Hucie  Werchoburskiej,  gdzie  zboże 
o  kilkanaście  dni  dopiero  później  dojrzewało,  gdy  na  dołach  już 
wszędzie  żniwa  się  rozpoczęły. 

Dolina  Seretu  Pieniackiego  poczyna  się  opodal  Podhorzec  na 
„Deberkach"  i  wielokrotnie  rozgałęzionenii  debrami  w  Majdanie 
i  Zatrudach,  gdzie  też  źródłowiska  Seretu  najdalej  ku  zd  sięgają. 
Tu  występują  owe  szczególne  lejki  i  jeziorka  zwane  oknami,  ob- 
szernie przez  Hilbera  (1.  c.  str.  257)  opisane.  Największe  z  tych 
jeziorek  „Sine  Oko"  w  śródleśnej  debrze  pod  Majdanem  (płwd), 
zajmuje  około  2000  ra.  kwadr,  powierzchni.  Brzegi  tego  jeziorka 
tworzy  już  kreda  senońska.  Strumyczek,  tworzący  to  jeziorko 
wpada  po  krótkim  przebiegu  do  Seretu  przy  punkcie  tryang.  350  m. 

Zbocze  prawe  aż  do  Żarkowa  i  Pieniak  lesiste  i  łagodnio 
ku  jarowi  seretoweruu  pochylone,  zajmuje  sama  glina  dyluwialna. 
W  głębszych  tylko  deberkach  gdzieniegdzie  odsłania  się  kreda. 
Lewe  zas  zbocze  prędko  wznosi  się  ku  krawędzi ,  tworzącej  wy- 
niosły dział  między  Podhorcanii  a  Huciskiem  Brodzkiem.  Tu  też 
częściej  z  pod  gliny  odsłania  się  kreda,  szczególnie  na  wyższych 
punktach  zbocza  a  nad  nia  piaski,  litotamniowe  wapienie  i  sar- 
mackie piaskowce. 

Hołubica  obok  Podhorzec  jest  najważniejszą  miejscowością, 
w  której  naprzód  rozpoznano  piaski  obfitujące  w  dobrze  zachowa- 
ne skamieliny,  znane  szerszemu  światu  geologicznemu.  Wieś  ta  leży 
po  lewym  brzegu  Seretu  w  oddaleniu  2  km.  od  Pieniak. 

Z  pod  grubej  powały  gliny  dyluwialnej,  okrywającej  zbocze 
także  powyżej  wsi,  odsłania  się  naprzód  w  samej  wsi  kreda,  wy- 
żej piaski  skamielinowe  i  ślady  wapienia  litotamniowego.  Często 
leży  tu  glina  bezpośrednio  na  kredzie  a  pod  nią  w  jednem  miej- 
scu żwirowisko  dyluwialne,  złożone  przeważnie  z  otoczaków  lito- 
tamniowych. 

Wysoko  na  tem  samem  zboczu  na  zd  od  drożyny  wiodącej 
popod  Wysoki  Kamień  do  Huciska  Brodzkiego  w  samym  początku 
debry,  wrzynającej  się  od  zd  końca  Hołubicy  w  wierzchowinę  kra- 
wędzi, odsłania  się  już  w  lesie  najwyższe  ogniwo  tutejszego  U  pię- 
tra śródziemnomorskiego  a  to  piaskowiec  odpowiadający  naderwi- 
liowemu  poziomowi.  Piaskowiec  ten  według  Hilbera  (1.  c.  str.  292) 
zawiera  następujące  skamieliny: 

Solen  sp, 

Thracia  ventricosa  Phil. 
laocardia  cor  L. 
Pecten  scissua  E.  F. 

„       V.  subscissus  H. 

„        Wimmert  H. 

„      Ij€nz%  H. 
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Stanowczo  sprzeciwiam  się  wyprowadzonemu  ztąd  wnioskowi 
Hilbera,  żeby  ten  piaskowiec  był  równorzędny  takim  samym  war- 
stwom podgipsowyrn  w  Baranowie  i  Szczercu.  Odpowiada  on  bo- 
wiem ilastym  piaskowcom  Kaizerwaldzkim ,  ułożonym  na  erwilio- 
wej  warstewce  kierowniczej,  niżej  zas  ległe  piaski  skamielinowe 
warstwom  poderwiliowym  tak  w  poziomie  gipsu  jak  pod  nim,  roz- 
winiętym w  okolicy  Lwowa,  Szczerca,  Baranowa  i  t.  d. 

Piaski  Hołubickie  oddawna  były  znane  geologom.  Materyału 
znachodzącego  się  w  zbiorach  geologicznego  Zakładu  państwowego 
dostarczali  przed  laty:  Stur,  Letocha,  Schauer  i  Hilber.  Najbo- 
gatszy atoli  zbiór  znajduje  się  w  muzeum  im.  Dzieduszyckich. 
Sam  właściciel  tego  muzeum  dokładał  przed  laty  największych  sta- 
rań, aby  tę  miejscowość  leżącą  w  jego  majątku  należycie  zbadać. 

Skamieliny  poniżej  wyliczone  a  zestawione  przez  Hilbera 
(1.  c.  str.  287)  pochodzą  głównie  z  dwu  deberek,  jednej  południo- 
wej, wrzynającej  się  od  wschodniego  końca  wsi,  drugiej  północnej 
bliżej  drogi,  wiodącej  z  Hołubicy  do  Huciska  Brodzkiego. 

1.  Conus  Dujardini  Desh. 
Eingicula  buccinea  Desh. 
Mitra  goniophora  Bell.  var,  b,  R.  H. 
„       laev%8  E. 
„       atriata  E. 
„       recttcosta  Bell. 
CoitimbeUa  acripta  Bell. 
Buccinum  serrattcosta  Bronn. 
„  cf.  Dujardini  Desh. 

10.  „  et.  incrassatum  Miill. 

Chenopus  alatus  E. 
Mur  ex  fl^ricauda  Bronn. 

„       galicianus  H. 
Pyrula  condita  A.  Brogn. 
Pleurotoina  ramosa  Bart. 

„  submarginata  Bon. 

Cerithium  de  formę  E. 

;,  Eichwaldi  R.   H. 

„  Bronniforvie  H. 

2  0.  Tum  tell  a  pythagoraicn  H. 
Turbo  rufjosus  L. 
Monodonta  angufata  E. 

„  Araonia  Bast. 

Trochua  turriada  E. 
„        Buchii  du  Bois. 
„        patulus  Brocc. 
Pyramidella  płicosa  Bron. 
TurbomUa  pygmaea  Grat. 
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Natica  miUepuncłata  Lam. 
80.      „        redempta  Micht. 
Nerita  pieta   Fer. 
Chemnttzia  cf,  perpusilln  Grat.  n.  sp. 

„  cf,  striata  M.  H.  n.  sp. 

Sisaoa  inflata  Andrz. 
„       coateUata  Grat. 
^        Lachfsis  Bart.  var,  laevis. 
Rissoina  striata  Andrz. 
Bulla  Lajonkaireana  Bast. 
Calyptraea  chinensis  L. 
i(\.  Corbula  gibha   01. 

Lufraria  ohlonija  Cbein. 
FrayiUa  Iragilis  L. 
Tellina  donacinn   L. 
Venu8  cincta  E. 

^       plicata  Gmel. 
Cytherea  Pedemontana  Ag. 
CtVc6  minima  Mont. 
Cardium  praeechinatum  H. 

^         plicatum  E.  t>.  praepłicatum   H. 
6  0.         „  hiapidum  £.  i;,  aubhiapidum  II. 

„         Holubicense  H. 
Dipiodonta  trigonula  Bronn. 
Ludna  traruwersa  Bronn. 
^        borealia  L. 
^       columbella  Lam. 
„       dentata  Ajc. 
Spaniodon  nitidus  Reuss. 
Cardita  rudista  Lam. 
Nuada  nucleun  L. 
6  0.  Z^rfrt  fragilis  Chem. 
Pectunculus  pihaus  L. 

n  glycimeris  L. 

Congeria  amygdnhidea  Dunk. 
Pecten  el^gons  Andrz. 

„        gloria  moria  du  Bois. 
Ostrea  digitalina  du  Bois. 
6  7.  Chiton  sp. 

Pieniaki.  Dolina  Seretu  w  samych  Pieniakach  znowu  się  roz- 

rza  a  zbocza  jej  obustronne  łagodnie  sie  pochylają.    Przeważną 

ść  dna  tej  doliny  zajmuje  staw  pieniacki  (335  m.  n.  p.  m.).  Zbo- 

doliny  od  folwarku  „Swerydówka**  aż  do  stawu  zajmuje  kre- 

która  odsłania  się  także  z  pod  gliny  dyluwialnej  w  deberkach 

i  Huciskiem  Pieniackiem  i  na  zachodnim  krańcu  wsi,  gdzie  po- 
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wyżej  kredy  w  otwartym  łomie  wydobywa  się  wapień  litotamnio- 
wy,  występujący  także  w  poblizkiej  dolinie  Hutniakowej.  Z  sk*- 
mielin  podaje  Hilber  (1.  c.  str.  268)  z  tego  wapienia : 

Pectunculus  ptlostis  Ł. 
Pecten  gloria  maria  du  Bois. 
Ostrea  digitalina  du  Bois. 
Monodontu  angulata  E. 
Arca  sp.  Pecten  sp. 
Scutella  ep. 

Czepiele.  Od  wsi^  o  km.  oddalonej  od  Pieniak,  wrzynają  się 
w  kierunku  pdzd  dwie  debry  w  głąb  Zborowskiego  lasu.  Zbocza 
tak  w  samej  wsi  jak  w  owych  debrach  zajęte  sa  gliną  dyluwiabą. 
Dopiero  powyżej  wsi  w  obu  tych  debrach  już  pod  lasem  odsłania 
się  kreda,  zanikająca  poniżej  pod  powałą  glinową.  W  pierwszej 
debrze  bliżej  Pieniak  ponad  kredą  leży  wapień  litotamniowy,  w  dru- 
giej zaś  debrze,  wrzynającej  się  w  sam  środek  wsi,  leża  nad  kre- 
da jak  w  Hołubicy  piaski  skamielinowe,  a  nad  nimi  glina  w  dol- 
nej części  sinawa,  u  góry  żółtawa.  W  tych  piaskach  znachodzą 
się  następujące  gatunki: 

1 .  Canus  Dujardini  Desh. 
„       Brzeztnai  R.  H. 
„       cf,  mndobonensłs  Partach. 
Ringicula  buccinea  Desh. 
Colwnbella  acripta   Bell. 

*  Mitra  laetis  E.  ^) 
Buccinum  Tietzpi  H. 

„  coloratum  E. 

*  Phurotoma  conspicua  E.  [Leufroyi  Mich.i. 
10.  Terebra  Baateroti  Nyst. 

*  Murez  galicianus  H. 
Ceriłhium  lignitarum  E. 

„  dejorme  E. 

„  cf.  rubiginosum  E. 

Natica  miUepunctata  L. 
Turritelln  bicarinała  E. 

y,  pythagoraica  H. 

Trochus  patiilus  Brocc. 
„        Bach  ii  du  Bois. 
2  0.  Bissoa  in finta  Andrz. 
„        exigua  E. 
Venus  cincta  E. 


')  Gwiazdka  osDaczone  są  przeze  mnie  zebrane. 
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Lucina  Oorealia  L. 
*         „       incraasata  du  Bois. 
Cardita  Partacki  Goldf. 
Leda  fragilis  Chem. 
Pecten  elegans  Andrz. 

„       gloria  maris  du  Bois. 
2  9.      ^       Besseri  Andrz. 

LitowiskO.  Na  zachodnim  krańcu  wsi  w  pierwszej  debrze 
przy  drodze  do  Pieniak  występuje  piasek  z  otoczonymi  złomami 
piaskowca  sarmackiego,  w  którym  Hiiber  (1.  c.  str.  275)  znalazł: 

Cerithium  mitrale  L. 

^  ryiiginoaum  E. 

Ervilia  podolica  E. 
Cardium  cf,  obsoletum  E. 

Powyżej  zaś  drogi  wiodącej  z  Pieniak  do  Podkamienia  w  dolinie 
Litowiskiej  pod  lasem  „Kewegów  gaj''  na  kredzie  z  krzemieniami 
rozrzuconymi  na  jej  powierzchni  występują  dolne  piaski  z  nastę- 
pujacemi  przez  Hilbera  (1.  c.  str.  271)  podanemi  skamielinami: 

Mitra  recticoata  Bell.  Rissoa  ezigua  E. 
Columbella  scripta  Bell.  „       atriata  Andrz. 

Buccinum  serraticosta  Bronn.  Venus  cincta  E. 

Cerithium  deforme  E.  Cardita  Partschi  Goldf. 

Turritella  bicarinata  E.  Pectunculus  piłosus  L. 

Monodonta  angulata  E.  Arca  sp. 

Turbo  rugosus  L.  Pecten  ełegana  Andrz. 
Natica  millepunctata  Lam.  ^       gloria  maris  du  Bois. 

Rissoa  infiata  Andrz.  Ostrea  digitalina  du  Bois. 

^       Montagui  Payr.  Psammechinus  monilis  Desm. 

Zbocza  assy metrycznej  doliny  Litowiskiej  dalej  ku  południowi 
zajmuje  glina,  przechodząca  w  urodzajny  czamoziein.  Tylko  gdzie- 
niegdzie przy  samem  dnie  doliny  pod  zboczem  prawem  mocniej 
nachylonem,  odsłania  się  kreda  z  śladami  wyźejległego  wapienia 
litotamniowego  tak  w  samych  Szyszkowcaeh,  jak  po  krótkiej  przer- 
wie przy  folwarku  markopolskim  już  przy  ujściu  doliny  Litowiskiej. 

Maliniska  (Baba  414  m.)  zabudowały  się  na  samym  przy- 
czółku doliny,  którą  w  kierunku  równoległym  do  potoku  Litowi- 
skiego  przewija  się  nikły  doj^)ływ  zwany  także  Seretem.  Wierz- 
chowina podolska  znacznie  tu  wzniesiona,  poprzecinana  wądołami 
przeważnie  w  kierunku  pdzd,  odznacza  się  wielce  nierównym  na- 
ziomem. Najwyższe  punkty  przypadają  na  miejscowość  zwana 
„Baba**  i  „Radeczyzna"*.     Z  pod  grubego  pokładu  gliny  i  czarno- 


—     120    — 

ziemu  na  stokach  tych  wądołów  w  wąwozach  głębiej  się  wnęn**' 
jacych,  występują  w  wysokości  około  400  m.  n    p.   m.  dość  cż^^« 
otoczaki  wapienia  sarmackiego,  nigdzie  tu  jednak  wyraźnie  nie 
słoniętego.     W  jednym  z  tych  otoczaków  znalazłem :   Ertrilia  foit- 
lica  E.  i  Fleuropora  lapidoaa  Pall. 

Sztyberówka.  O  4  km.  na  południe  od  Podkamienia  ijei- 
dża  się  z  wierzchowiny  podolskiej,  przykrytej  gniba  powłoki 
gliny  dyluwialnej  i  czarnoziemu  w  trzecia  z  rzędu  boczną  do- 
linę a  ostatnia  na  naszej  mapie,  zupełnie  do  poprzednich  równo- 
ległą. Doliną  ta  równie  jak  poprzednie  assyraetryczna  (z  zbociea 
prawem  łagodnie  pochylonem)  przewija  się  strumyczek  „Samee^. 
Górna  część  tej  doliny  od  Radeczyzny  po  Sztyberówkę  jest  sncho- 
dolna.  Na  zboczu  lewem  mocniej  wzniesionem  przy  samym  dniej 
odsłaniają  się  naprzód  dolne  wapienie  litotamniowo  -  okruchowe, 
odpowiadające  gdzieindziej  piaskom  poderwiliowym,  a  dopiero  za  poła- 
dniowym  końcem  wsi  bliżej  punktu  334  m.  poczyna  się  odsłaniać  kredi. 

W  jednej  z  zerw  głębszych  na  kredzie ,  której  powienchnie 
zetknięcia  powyźerały  skałotoczne  małże  trzeciorzędne,  leży  bezpo- 
średnio okruchowy  wapień  litotamniowy,  sięgający  do  12  m.  wy- 
sokości. Powyżej  przechodzi  ten'  wapień  w  zbita  skałę,  której  bryły 
staczają  się  na  zbocze  i  dno  doliny.  Tuż  nad  kreda  w  samym 
prawie  spągu  tych  wapieni  zebrałem: 

Buccinuni  Tietzei  H. 
Trochus  patulus  Brocc. 
Turriiella  pythagoraica  H. 
Gerithium  cf.  pictum  Bast. 
Nerita  pieta  Fer. 
Pecten  elegans  Andrz. 

„       gloria  maris  du  Bois. 

„       cf,    Wolfii  H. 
Pectunculus  pilosus  L. 
Ostrea  digitalina  du  Bois. 

Glina  ta  wszędzie  u  dołu  zielonawa,  z  wałkami  limonitowymi,  prze- 
chodzi u  góry  w  żółtawa,  nieu warstwo waną. 

Zwyżyń  —  Ratyszcze.  Całe  zbocze  prawe  doliny  Seretowej 
poniżej  Czepiel  aż  do  Zwyżynia  i  Międzygór  zajmuje  glina,  z  pod 
której  gdzieniedzie  tylko  wyiraczaja  się  bryłki  wapienia  litotam- 
niowego.  Potężne  zwały  gliny  występują  w  samych  Międzygórach, 
gdzie  pod  młynem  tuż  przy  drodze  występuje  glina  sina  (dolna, 
uwarstwowana)  z  cechującymi  wałeczkami  limonitowymi.  Dohna 
Seretu  ścieśnia  się  tu  znacznie  przy  połączeniu  wszystkich  górnych 
dopływów  seretowyoh.  Do|)iero  w  Riityszczu  po  utworzeniu  stawu 
Międzygórskiego,  płynie  Seret  szeroko  rozwartym  jarem  dalej  ku 
pdwd  a  pod  Czystopadami  opuszcza  mapę  złoczowską. 
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W  rzeźbie  tutejszej  okolicy  przy  zlewisku  górnych  dopływów 
5-«  seretowych  zasługuje  na  uwagę  odosobnione  wzgórze  Ratyskie 
&'(391  m.  n.  p.  m.),  wznoszące  się  między  oboraa  stawami  między- 
-"  górskim  i  ratyskim.  Wzgórze  to,  całe  okryte  lasem,  składa  się 
n  dołu  z  kredy,  powyżej  z  okruchowca  litotamniowego  a  na  sa- 
j:    mym  wierzchołku  z  wapienia  sarmackiego. 

:.  W  kamieniołomie    odsłoniętym    po   stronie  południowej    zna- 

lazłem : 

Trochus  patulua  Brocc.  Pectuncultis  pilosus  L.  Pecten  degans  Andrz. 
Pecten  gloria  maina  du  Bois.     Ostrea  digitalina  Dub.     Megerlea  sp. 

W  sarmackim  zaś  wapieniu  znachodzą  się: 

Cardtum  protractum  E.     Ervilia  podclica  E.     Serpula  ap. 

Podnóże  tego  wzgórza  po  stronie  południowej  a  po  wschodniej  sta- 
wu międzygórskiego  zajmują  czamoziemne  rumosze,  które  bliżej 
Brodków  w  piaski  dyluwialne  przechodzą.  Piaski  te  należą  już  do 
tego  pasu ,  który  dolina  Seretu  łukawieckiego  przedarł  się  z  bu- 
gowej  doliny  na  wierzchowinę  podolską. 

Dolina  Seretu  łukawieckiego  wrzyna  się  podobnie  jak  pie- 
niackiego  i  w  tym  samym  kierunku  pnzd  daleko  ku  zd  aż  w  oko- 
licę Podhorzec  (poniżej  punktu  445  m.  na  Zełenym  Horbie).  Śród- 
leśna osada  Huta  Werchobuska  zabudowała  się  prawie  w  samym 
początku  tej  doliny.  Występuje  tu  pod  pokrywą  dyluwialną  wa- 
pień litotamniowy,  widoczny  pod  sama  wioszczyna,  jako  też  poni- 
żej Huty  Pieniackiej  w  debrach  lasu  chodaczkowskiego ,  gdzie 
równocześnie  powyżej  punktu  354  m.  odsłania  się  kreda.  Poniżej 
punktu  347  m.  na  wd  od  Werchobuża  już  pod  Łukawcem  ścielą 
się  piaski  i  rumosze  naprzemian.  Ciągną  się  one  za  biegiem  Se- 
retu przerywanym  pasem  brzegiem  lasu  manajowskiego ,  na  Hni- 
dawę,  Bródki  aż  ku  Czystopadom  i  Ratyszczu,  a  dalej  jeszcze  na 
mapie  załozieckiej  w  okolicy  Załoziec  występują.  Piaski  te  sa  dal- 
szym ciągiem  piasków  dyluwialnych  niżowych,  rozwiniętych  mię- 
dzy Krahowem  a  Werchobużem.  Opodal  karczmy  „Piasecznej" 
przy  drodze  wiodącej  do  Nuszcza,  leży  glina  wyraźnie  na  piasku 
dyluwialnym,  odpowiadającym  dolnej  glinie  uwarstwowanej. 

W  Batkowie  od  pd  strony  stawu  odsłania  się  w  głębokim 
parowie  kreda  senońska,  jako  też  w  samej  wsi  powyżej  cerkwi. 
Także  w  Hnidawie  wzdłuż  drogi  znachodzą  się  płytkie  jamy,  gdzie 
zwietrzałą  kredę  jako  glinę  biała  do  użytku  miejscowego  wybierają. 

Dolina  Seretu  linidawskiego  rozpoczyna  się  pod  lasem  Oszo- 
wicą  za  Nuszczem.  Trzyma  się  ona  kierunku  naprzód  wschodnie- 
go, od  Harbuzowa  zwraca  się  nagle  ku  północy  a  od  Manajowa 
rozwiera  się  ku  Hnidawie  w  kierunku  pnwd. 

Atlas  gcolugiczn^'.  Zeszyt  VI f.  X6 
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W  Naszczii  po  prawem  zboczu  odsłania  się  pod  gliną  jiii 
przed  wsią  wapień  litotamoiowy  drobny  i  miękkie  a  dopiero  na  wi 
ZSL  Muszczem  a  bliżej  Perepelnik  występuje  w  bocznej  dolinie  kre- 
da (sięgająca  ta  do  350  m.  przeszło).  W  Perepelnikach  i  HukA> 
łowcacłi  sam  tylko  trzeciorzęd  się  odsłania;  toż  samo  w  H&rh\izo- 
wie  przy  samem  dnie  doliny  lecz  tylko  w  postaci  żwirowiska  li- 
totamniowego,  W  Hiikałowcach  po  prawem  zboczu  doliny,  prawie 
w  poziomie  jej  dna,  występuje  pod  litotanmiowym  żółt«iwvm  w;i- 
pieDiem  piasek  z  śladami  rudowęgla  i  skamielinami:  Cerithium  d^ 
jorme  E.,  Monodonta  angulatą   E.  i  Ludna  borealU  L, 

ŁopiJSZany  leża  w  i>i>łowi©  drogi  między  Hukało weami  a  Ole- 
jowem  w  początku  doliny  kti  wschodowi  otwartej.  Bliżej  cerkwi 
odsjłaniaja  się  nad  potoczkiem  iitotaraniowe  wapienie.  Poniżej  cer- 
kwi na  wschodnim  końcu  wsi  po  prawem  zboczu  istnieje  tu  szyb 
do  20  m.  głęboki,  założony  przed  laty  przez  właściciela  Olejowa. 
Sięga  on  aż  do  pokładów  glinki  garncarskiej  zwanej  „olejow.skji*. 
Opodal  szybu  znajduje  się  także  wnijscie  do  zarzuconej  już  od 
dawna  sztolni. 

Szyb  ten  przebija  naprzód  pod  napływową  ziemia  pokład 
a)  wapienia  litotamniowego,  dalej  b)  żółte  piaski  do  6  m.  miążani 
potem  c)  białe  piaski ,  bard/.o  miałkie ,  następnie  d)  ił  czarniawy 
rudowęglowy,  a  pod  tym  dopiero  e)  ił  szary  (glinka  olejowska) 
miejscami  do  3  m,  miąższy^  pod  którym  znajduje  się  niezbadany 
bliżej  pokład  f)  rudo  węgla.  Niektóre  okazy  tego  węgla  leżącego 
na  bałdach ,  mają  mimo  zwietrzenia  dziś  jeszcze  wyraźne  dna- 
wne  złożenie. 

Otwór  tego  szybu  znajduje  się  prawie  w  poziomie  360  m. 
n.  p.  m.  Jeżeli,  co  najwięcej,  odliczymy  30  m, ,  wówczas  kreda 
znajduje  się  tu  w  wysokości  niemal  330  m.  Jest  to  więc  podobne 
zagłębie  kotlinowata  kredy,  jak  między  Jasieuowcami  a  Płuhowera, 
wypełnione  trzeciorzędnymi  piaskami  i  iłami  wraz  z  złoźyskieni 
rndowęgla  gniazdowatem.  Iły  te  są  wraz  z  węglem  zupełnie  równo- 
rzędne iłom  i  rudowęglowi  w  okolicy  Glińska  i  Skwarzą  wy. 

Olejów.  Od  Łopuazan  do  Olejowa  oba  zbocza  doliny  aż  do 
jej  dna  zakrywają  grube  zwały  gliny  dyluwiabiej.  Dopiero  w  de- 
jowie, gdzie  dolina  wykręca  się  naprzód  ku  północy,  a  następnie 
ku  wdwdpd  występuje  na  zboczu  jej  prawem  mocno  wzniesioneni 
kreda  doeó  wysoko  (do  350  m.),  a  nati  nia  wapien  litotamniowy. 
Po  przeciwnem  zboczu  łagodnie  pocliy łonem  sama  tylko  występuje 
glina  aż  po  dno  doliny  (asy  metry  a). 

Białokiernica.  Podnóżem  zbocza  wśród  wai  ciągnie  się  dalej 
kreda  od  Olejowa,  ale  już  na  wschodnim  końcu  wsi  niknie  po<l 
jłokrywa  gliny,  Gura  na  tern  samem  zboczu  znachodzą  się  powy- 
żej kreJy  łomy  w  wapieniu  litotamniowym. 
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Pod  Mogiłka  na  lewem  zbocza ,  powyżej  324  m.  w  sucho* 
)lnej  debrze  odsłania  się  znowu  w  małej  zerwie  kreda,  a  na  niej 
3zpośrednio  ilasty,    miękki  wapień  litotamniowy    z  skamielinami: 

(tira  striata  E.      MonodarUa  angulcUa  £.      Cerithium  defarme  £. 
tictna  boredUa  Ł.     Fectuncuculs  pilosus  Ł.     Oatrea  coMear  Poli. 

Na  dorzecze  Strypy  przypada  mała  tylko  cząstka  południc- 
a  mapy  złoczowskiej.  Cały  ten  obszar  opolny,  bezleśny  ma  wy- 
itny  charakter  stepowej  wierzchowiny  podolskiej.  Naziom  tej 
ierzchowiny,  lekko  zafalowany  w  garby,  zniża  się  ku  obu  płyt- 
im  jarom,  w  których  mają  początek  dwa  ramiona  Strypy  w  Iwa- 
nowie i  powyżej  Wołczkowiec.  Dno  tych  jarów  skierowanych 
prost  z  pn  na  pd,  blizko  źródło wisk  do  370  m.  wzniesione,  jest 
ieroko  rozwarte,  torfiaste  z  podkładem  gliny  tłustej,  sinej,  a  zbo- 
sa  ich  już  z  samego  początku  okazują  prawidłowa  asymetrya. 
drugorzędne  wądoły,  kilkakroó  dłuższe  po  prawem  niż  po  lewem 
>oczu ,  maja  wszystkie  dziwnie  zgodny  kierunek  pnzd  —  pdwd, 
równoległy  zarazem  do  erozyjnych  dolin  na  krawędzi  płuhow- 
co-troscianieckiej.  Nawet  drogi  i  miedze  polne  tego  samego  trzy- 
aja  się  kierunku.  Widoczne  zatem  i  tutaj  działanie  wód  lodni- 
owych. 

Iwaczów  (376  m.).  Cała  wierzchowinę  okoliczna  wysoko 
zniesioną  (do  400  ra.  przeszło)  zajmuje  glina  nieuwarstwowana, 
rzechodząca  zwolna  w  stepowy  czarnoziem.  Dopiero  przy  punk- 
e  367  m.  pod  Berehulą  zaczyna  się  pierwsza  odkrywka  kredy 
legającej  tu  do  368  m.),  na  niej  piaskowiec  żółtawy,  a  wyżej 
ł  tern  samem  zboczu  przegląda  z  pod  uprawnej  ziemi  żwir  lito- 
mniowy. 

WołczkOWCe  (358  m.).  Górna  częsó  płytkiego  jaru  Strypo- 
ego  powyżej  Wołczkowiec  zaczyna  się  „Długimi  Gonami"  i  na 
(Yygonie^  kilku  wądołami.  Są  to  najdalej  ku  północy  sięgające 
tSdłowjska  Seretu ,  który  moczarowatem  dnem  leniwie  stad  ku 
rołczkowcoiii  się  przewija.  Zbocza  lewe  jak  zwykle  mocniej  sa 
zniesione  i  tu  naprzeciw  Wołczkowiec  z  pod  tłustej  brunatno  żół- 
iwej  gliny  wydobywają  się  gładko  otoczone,  często  metrowej  śre- 
(iicy  dosięgające,  bryły  wapienia  litotamniowego.  Ogromne  te  oto- 
;aki  leża  o  kilkadziesiąt  metrów  wyżej  ponad  obccnem  dnem  do- 
(ly  tuż  pod  hypsometryczną  linia  400  m.  Nie  mogła  ich  tak  gładko 
oczyó  Strypa,  która  tu  jeszcze  nikłym  jest  potoczkiem,  nawet 
ówczas,  gdy  dno  doliny  w  tej  wysokości  leżało,  lecz  potężne  i  cia- 
e  płynące  wody  lodnikowe,  spłókujace  podówczas  wierzchowinę 
iła  w  kierunku  pnzd — pdwd,  te  same  wody,  które  w  okolicy  Hu- 
dka Brodzkiego  i  Podkamienia  pozostawiły  sterczące  skały  i  wzgó- 
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rza  izolowatie  saraiackifgo  jiinnikuwca.    Iiiaczłj  otoczaki  te  nie  da 
dxą  ttię  wytióiiiaczyć. 

Od  południowej  strony  coientar7,a  zmijduje  się  dawniejs 
odkrywka  w  wajjieniu  litotainniowym  ,  skąd  przed  20  laty  ł»rail 
inateryal  do  budowy  kolei.  Wapień  ten  je.st  okruchowcem,  iJcfi 
nyni  z  otoczonych  ułomków  głownio  Bkamielin: 

Fenus  cincta  E,     Pectunculus  piloaus  L.     Osłrea  digitalina  da  Boii 

i  innych  bliżej  nieoznaczalnych ;  jest  on  podobny  do  kabarowieckie 
wapieni    okruchowych    (na  mnpie  sąsiedniej:    Pomorzany).     Kredy 
nie  widać  tu  nigdzit^  odsłoiiięlcj,  chociaż  na  samym  pd  rąbku  lej 
mapy  dno  doliny    o   10  m.  prawic   niżej  leży    niż    w   dolinie   iwa- 
czowskiego  dopływu  Strypy. 

Fedonowa  dolina  poczyna  się  na  pd  od  Jaslenowic,  tuż  yrij 
samej  knivvt;<l/j  w^noniackiej,    szeroko  rozwartym  wądołem,   skie- 
rowauyni    naprzud   ku  pdwd ,    a    następnie    coraz  bardziej    ku   [m1. 
Dulina  ta  asy  metry  cznie  zbudowana  %  zboczem  prawem  lekko  pi>- 
chyloncm,  a  mocno  wzniesionem  lewem,  aż  po  Czeremchów  prawli* 
jest  wybitnym  sucliodołcm*   Dopiero  w  Ozerenicbowie  poniżej  puuk 
404  m,   poczynają  się  na  moczarach  źródła  Złutej   Lipy,   która  jlj 
po  dwukilfinietjrowyuj   przebiegu  jako  silny  strumień  opuszcza  niaj 
złoczowiiką.    Na  zboczu  prawem  ułożyła  się  sama  tylko  glina  dl 
luwialna,  na  lewem  zaś  blizko  początku  doliny  od&tania  się  kred 
ciągnąca  się  odtąd  wzdłuż  całego  zbocza,  a  na  niej  żółtawe  piai 
i  piaskowce  zakryte  powyżej  glina.     Litotaumiowe  złoinki  r»izr 
cone  po  zboczu  fiwiadczą  o  istnieniu  war.stw  litotumniowych   wyź 
pod  sama  wierzchowina  u  łożony  cli  ale  gleba  urodzajną  zakrylyc 

Te  same  zupełnie  Btosnnki  panują  w  dolinie  ^Średniej"  i  ^T 
mieńakiej^.  I  tu  ta  sama  asymetrya  stoków.  Dolina  „Średni 
jest  aż  do  swego  ujścia  (już  na  mapie  pomorzańskiej)  wybitnyi 
aucliodołem.  I  tu  kreda  zajinuje  lewo  zbocze.  Przy  punkcie  8tl0 1 
(zaznaczonym  na  dnie  doliny)  niknie  kreda^  a  natomiast  w  otwi 
tym  łomie  odsłania  sitj  żółty  piasek  z  piaskowcem,  sama  aiaś  gÓ 
ołoźył  się  wapień  okruchowy  litotamniowy,  odpowiadający  er 
liowemu  ]>oziomowi  na  sąsiednich  Woroniakaeh. 

Majdan  gołogórskl   Na  pd  od  Lackiego  już  po  drugiej  sti 

nie  krawędzi  poza  lasem  a  na  pn  od  Majdanu  wrzynają  si*^  di 
suchodofy  z  zboczami  asymetrycznemi.  Zboczii  ku  zd  naehyloi 
(wschodnie)  sa  jak  zwykle  spadziste  i  na  nich  odsłania  się  kred 
ku  wd  (zachodnie)  sa  zai  położyste  i  zajęte  glina  dylu  wiali 
W  sałuym  Majdanie  tuż  pod  cerkwi?!  biją  z  opoki  potęine  znSdlll 
dające  początek  jednemu  z  najdłuższych  ramion  Złotej  Lipj 
Rzeczka  ta  płynie  do  miasteczka  Gołogór  doliną  głęboka  zwrócon 
ku  zd  i  tworzy  trzy  stawki,  z  których  gołogórski  najwi^^kszy  zaj- 


rauje  ob^usar ,  a  następnie  w  samych  Qołogórach  zwraca  się  na- 
gle ku  pd.  Dno  tej  doliny  wszędzie  kredowe.  Na  wyższych  punk- 
tach między  Majdanem  a  Kondratowem  występuje  jednak  trzecio- 
rz^ ,  nłos^ony  również  bardzo  wysoko  na  kredzie ,  gdyż  jeszcze 
sródło  Lipy  bije  w  wysokości  przeszło  370  m.  (niżej  wierzchniego 
poziomu  kredy),  tak  iż  na  miąższość  całego  tutejszego  trzeciorzędu 
^w^raz  z  dyluwialna  pokrywą  zaledwie  50  m.  przypada  (Hracz  430  m.). 


Rzat  oka  na  geologiczny  rozwój  zbadanego 
płaskowyżu. 

W  budowie  części  płaskowyżu  objętej  mapami  niniejszego 
zeszytu,  biorą  udział  utwory:  kredowy,  trzeciorzędny  i  dyluwialny. 
Każdy  z  tych  utworów  odmiennie  wykształcony,  wpłynął  na  tek- 
tonikę tej  płyty  w  sposób  właściwy,  stosownie  do  swego  petrogra- 
ficznego składu  jak  i  rozwoju  pionowego  i  poziomego.  Odmienne 
stosunki  w  wykształceniu  tych  utworów  zaznaczyliśmy  nietylko 
w  ogólnym  ich  przeglądzie,  lecz  także  w  szczegółowym  topogeolo- 
gicznym  opisie  zbadanej  cząstki  płaskowyżu.  Na  podstawie  do- 
tychczasowych badań  pozostaje  nam  jeszcze  nieco  głębiej  wniknąć 
w  historyą  rozwoju  tego  ocUamu  płyty  podolskiej. 

Transgresya  kredowa.  Najstarszym  i  naj  potężniej  rozwinię- 
tym utworem  jest  tu  górna  kreda  (senońska),  tworząca  podłoże 
nieznanej  miąższości  nietylko  przypierającego  od  północy  niżu, 
lecz  także  tej  cząstki  zbadanego  płaskowyżu.  Bierze  ona  naj- 
ważniejszy udział  w  ukształtowaniu  tutejszego  płaskowyżu,  a  sięga 
tu  prawie  wszędzie  średnio  do  izohypsy  H50  m.,  miejscami  zaś 
nawet  powyżej  380  m.  Kreda  senońska  zajmuje  całe  zbocze  kra- 
wędzi, a  i  na  wierzchowinie  tuż  przy  krawędzi  w  płytkich  odsłania 
się  dolinach.  Petrograficzna  jednostajność  jej  wskazuje  na  tożsa- 
mość warunków  podczas  długotr\vałe«ro  jej  osadzania  się  w  zagłę- 
biu tektonicznem ,  obejmującem  część  dzisiejszej  wierzchowiny  po- 
dolskiej tak  na  górnym  biegu  pierwszorzędnych  dopływów  dnie- 
strowych  jak  całego  Nadbuźa  i  styrowego  dorzecza  daleko  na 
północ  ku  ziemi  lubelskiej  i  Podlesia.  Kreda  ta  jest  wyrazem  po- 
tężnej transgresyi  środkowo-europejskiego  morza  kredowego,  prze- 
lewającego się  od  zd  i  pn  ku  wy  dźwigniętej  płycie  podolskiej. 
Ku  tej  też  stronie  transgresya  ta  coraz  jest  słabsza.  W  miejsce 
senonu  starsze  ogniwa  kredy,  turon  i  cenoman  dosięgają  dniestro- 
wycli  brzegów,  gdzie  częściowo  się  wykliniaja ,  a  wówczas  bezpo- 
średnio na  dewonie  lub  sylurze  trzeciorzędne  osadzają  się  utwory. 

Jaka  jest  bezwzględna  miąższość  całego  utworu  kredowego 
na  zbadanym  obszarze,  w  braku  głębokich  wierceń  nic  orzec  nic 
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inołna.  Największa  miąższość  tego  utworu,  gdy  porównamy  jego 
odkryty  naziom  na  stokach  krawędzi  i  na  niżu  w  miejscu,  gdne 
Styr  lub  Bug  opuszcza  granice  Galicy  i ,  wynosi  około  200 
Wiercenie  ostatnia,  dokonane  na  placu  wystawy  we  Lwowie, 
kazało  przeszło  dwa  nizy  większą  grubość  tego  utwom,  bo  prr 
470  m.  (ale  do  samego  ypągu  kredy  świder  nie  doszedł).  Czy 
jednak  na  tym  odłamie  płaskowyżu  dalej  ku  wd  wysuniętym,  tę  sama 
miaxs20;ś<5  posiada,  czy  co  prawdopodobniejsza  znacznie  mniejszą 
mi  w  okolicy  Lwowa^  nic  pewnego  powiedzieć  nie  można.  Sadzać 
jednakże  z  pobli^-a  wy  dźwigniętego  już  w  okolicy  Tarnopola  utwom 
dewońskiego  i  występowania  cenonianu  na  pasie  średniego  bi 
pierwszorzędnych  dopływów  dniesCrowych ,  wnosimy ,  ie  w  Zl 
czowskiem  i  Brodzkiem  miąższość  kredy  znacznie  musi  byd  nmie] 
sza  niż  w  okoliey  Lwowa.  Przemawia  tak^.e  za  tem  naziom  kre* 
dy  w  okolicy  Złoczewa,  średnio  biorąc  o  50  ni.  przeszło  wviszy 
aniżeli  pode  Lwowem,  tudzież  petrograficzny  jej  charakter,  W  ofa 
licy  bowiem  Zloczowa,  Płuhowa,  Zatoziec  i  Brodów  jest  ta  ki 
przeważnie  wapienną  skała,  zawierająca  przeszło  90^/'o  węglai 
wapniowego.  g(ly  tymczasem  bliżej  Lwowa  cx)ra2  więcej  przybi 
ilu ,  węglanu  zaś  wapniowego  tylko  przeszło  60%  zawiera.  Przy- 
puszczamy więc,  że  na  tym  wschodnim  skrawku  rozwinięta  CMimien* 
nic  kreda  hypsometryczuie  i  petrograficznie  przedstawia  starsze  og- 
niwo  senonu  (a  może  i  turonu) ,  chociaż  bezpośredniego  dowodo 
paleontologicznego  na  to  twierdzenie  w  zbadanym  obszarze  dotych- 
czas nie  posiadamy. 

Nie  da  się  zaprzeczyć,  że  istnieje  tu  ogólne  choć  lekkie  na- 
chylenie kredowego  utworu  ku  zd,  ale  dotychczas  nie  było  moina 
oznaczyć  upadu  warstw  ,  zwłaszcza  w  braku  widocjsnych  w  nich 
zaburzeń  ti^ktonicznych.  Nadto  erozya  przedtrzeciorzędna.  wyraża 
jąca  się  w  nierównościach  naziomu  kredowego,  już  wówczas 
tarła  ślady  zaburzeń ,  jakie  przy  wydźwignieniu  kredy  m< 
mieć  miejsce. 

Po  cofnięciu  się  morza  kredowego  ku  zagłębiu  karpackiema, 
wyłonił  się  na  calem  Przedkarpaciu  ląd  stały,  który  przetrwał  cała 
dobę  eogenu  i  niższego  miocenu .  ograniczonego  tylko  do  dzisiej- 
szego obsxar'i  gór  karpackich.  Po  wydźwignieniu  dopiero  Karpat 
przy  końcu  dohaego  miocenu ,  cofnęło  się  raorae  w  ciągn  górnego 
miocenu  od  ł>rzegu  karpackiego  wprost  w  przeciwnym  kierun 
aniżeli  kredowe,  bo  daleko  ku  wschodowi  i  (lółnocy.  Ląd  doty 
czas  stały,  zajmujący  całe  Przedkarpacie  (płaskowyż  i  niż  g 
cyJBki  aż  poza  północne  i  wschodnie  granice  kraju)  zakryły  fi 
gó  rno  m  i  o  c  e  ń  sk  i  ego  m  u  rza . 

Jest  to  transgressya  górno  -  mioceńska ,  zajmująca  obszai 

znaczniejsze    aniżeli    kredowa.     Osady   jednakże    tego    morza    nie 
dosięgają  wcale  tej  miąższości  co  kredowego  zalewu.     Ogólna  bo- 


wiem  niiąiazosd  gdrnomioceóskich  warstw  rzadko  200  m.  dosięgn. 
Ku  wd  pokrywa  trzeciorzędna  coraz  staje  się  cieiisza,  a  wreszcie 
na  rosyjskim  Wołyniu  i  Podolu  zupełnie  zanika  i  tu  docieramy 
do  wschodnio-pólnocnyedi  brzegów  II  piętra  śródziemnomorskiego. 
Cieńczt^nie  tej  pokrywy  jest  już  widoczne  na  cziistce  płaskowyżu 
zbadanego  w  okolicy  Złoczewa  i  Brodów  (rozwój  przykrócony 
trzeciorzędu). 

Wszystkie  osady  górnomioeeiiskie  iia  całym  tym  obszarze 
posiadają  cLarakter  uiielizuowy*  Piaflki  i  piaskowce  w  dolnych, 
a  wapienie  w  górny  cii  poziomach  tutejszego  II  piętra  śródziemno- 
morskiego główną  odgrywają  rolę;  iłów  do  znaczniejszej  miąż- 
szości rozwiniętych  brak  tu  prawie  zupełny.  Piaski  i  piaskowce  prze- 
waźaja  ku  zachodowi  (bliżej  Gołogór  i  Lwowa),  wapienie  zas  ku 
wschodowi  (bliżtg  Złoczowa  i  Brodów).  Na  zbadanej  cząstce  pła- 
skowyżu piaski  silniej  rozwinęły  się  tylko  tara,  gdzie  naziom  kredy 
skutkiem  erozyi  przedtrzeciorzędnej  w  kotlinowate  obniżył  się  za- 
głębia (np.  na  Woroniakach).  W  chwili  zalewu  trzeciorzędnego  ist- 
niejący tu  ląd  stały  pokredowy  zupełnej  uległ  denudacyi,  a  jeżeli 
gdzieniegdzie  zachowały  się  szczątki  lądowego  utworu,  jak  np.  w  a- 
pienie  słodkowodne  bliżej  Dniestru  lub  złożyska  rudo  węgla  tudzież 
pnie  drzew  skrzemieniatych,  to  głównie  tylko  w  dolnym  fpńderwń- 
liowym)  poziomie  i  blizko  spągu  całego  tutejszego  utworu  trzecio- 
rzędnego. Hladów  starszego  od  górno  mioceńskiego  ładu  stałego 
nigdzie  tu  niema. 

Ta  sama  siła  górotwórczaj  która  sfatdowała  i  wypiętrzyła  staro* 
trzeciorzędne  osady  karpackie ,  posuwała  «ię  w  górnym  mioceuio 
zwolna  ku  wschodowi.  Pod  wpływem  tej  siły  zanurzył  się  cały 
lad  stały  przed  kar  packi  do  nieznacznej  głębokości  pod  falo  górno- 
mioceńskiego  morza,  a  równocześnie  przy  brzegu  karpackim  osa- 
dziły flię  sole  i  gipsy,  dalej  zaś  ku  wd  poczęły  się  tworzyć  mie- 
Itznowe  odsepy  piaskowe  i  ławice  litotamniowego  wapienia  na  ob- 
asarach,  przez  cały  ciąg  trwania  eogenu  i  niższego  miocenu  wol- 
nych od  zalewu  morskiego. 

Ponad  piaskami  i  piaskowcami  dolnymi  rozpostarła  się  w  plyt- 
kiem  morzu  pokrywa  litotanmiowa  w  wielu  punktach  wspólnie 
z  nadległą  warstewką  erwiliowego  zlepieńca,  przedzielającego  całe 
drugie  piętro  śródziemnomorskie  na  dwa  petrograticzniej  a  w  części 
i  paleontologicznie  rożne  ogniwa;  poderwiliowe  i  naderw iliowe. 
W  ciągu  układania  się  wapieni  litotamniowych  pradowanie  wyga- 
saj *l<5ego  morza  było  coraz  słabsze,  a  parowanie  coraz  silniejsze. 
W  złoży ska eh  naderwiliowego  poziomu  przeważają  już  tylko  wa- 
pienie ilaste,  a  piaski  i  piaskowce  albo  wcale  nie  występują  albo 
na  tym  skrawku  płaskowyżu  tylko  bardzo  podrzędną  rolę  odgry- 
wają. W  najwyższym  poziomie  naderwiliowego  ogniwa  spotykamy  się 
tylko  z  warstwami  luźnie  spójnych  drobnych  litotamniów,  zawierają- 
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cycli  uboga  faunę  złożoną  z  Dicwielti  form  tnidiznowycłi  {Mm 
donia  angulata^  Ceritftium  de  formę,  Hydrobta  #p.,  Osirm  coekk 
Uczne  Brtjozoa\  a  świadczącycU  o  zamieraniti  dmgiego  piętra 

ziem  nom  orski  ego. 

Transgresya  sarmacka.     Pod  koniec  drugiego  piętra 
ziemno  mord  kiego  a^rtdocznia  się  w  codach  er  wilio  we^o  I  nad 
liawego  poziomu  ruch  energiczniejszy   tej  samej  siły  gx5rotif 
działającej  w  dalekim  promienia  od  karpackiego  brzegiu  Cały  ob-l 
szar  przedkarpacki    dźwigną)  się  znowu    ponad   poziom  mnn«  ii] 
f)o  linią  wykreślona  na  zbadanym  skrawku  płaskowyżu   przei  p- 
nikiewaką  kraw»3dź,  Opaki  i  K.Hty:*zcz*;,  t.j.  po  brzeg  zachodni  sal- 
mackiego  piętra.  Od  tej  linii  ku  wd  zapada  częś(J  płyty  podolsko* 
wołyńskiej  pod  poziom  8r<idlł|dowego  morza  sarmackiego,  rozlane- 1 
go  szeroko  od  południowo- wacbodniej  Europy.    Z  morza  tego  om 
dziły  się  piaskowce  i  wapienie  z  ubogą  fauną  p(5łsłonicową«  iłożini 
z  niewielu  form  drobnych    ale  gromadnie  wy^t'  hi  mA^ic 

znamiennych  dln  całego  tego  utworu.  Jest  to  tr  i  ponowo*, 

ograniczona  jednak  u  nas  tylko  do  małego  skrawka  wschód iiiejjł>. 
objętego  niniejszym    zeszytem  płaskowyżu    na   mapie  złoczowskiej 

Podcza?j  trwania  sarmackiego  zalewu,  a  następnie  pł3  wyd7;wig- 
nieiiiu  jego  utworów  w  ciągu  pi  to  cen  u,  przedkarpacki  ląd  ataty 
uległ  długotrwałej  erozyi,  której  jednak  ślady  doszczętnie  zaUfte 
są  ostatnią: 

Transgresya  pleistOCeńską  czyli  dyluwialną.  Dzisiejsza  rzeźba 
tak  płaskowyżu  jak  niżu  przyległego  jest,  jak  to  już  w  topog«^ 
logicznej  częAci  obszernie  przedstawiono,  ostatnim  wyrazem  ołrej 
OBtatnif^j  transgregyi,  kt^ra  zajęła  prawie  całą  północną  i  część  śf^' 
kowej  Europy  a  u  nwB  na  zl jadanym  obszarze  od  pnzrl  ku  pd*'^ 
wkroczyła. 

Większą  część  kraju  nasaiego  zajęły  wówcztis  śródlądowe  lo- 
dy, przesunięte  z  północnej  Ku  ropy  aż  po  krawędź  płyty  podol- 
skiej i  podnóże  Karpat,  na  których  znowu  rÓwnoczeanie  rozwiń^ 
się  Hamodzielnie  lodowce  miejscowe  (karpackie). 

Ołazy  narzutowe,  żwirowiska  i  potężne  zwały  gliny  aąpoto^ 
stalościarai  tej  potężnej  transgresyi  nietylka  na  tych  obszarack, 
które  bezpośrednio  zajęły  hidowce ,  lecz  także  i  tara ,  gdzie  %  \^ 
ich  topniejących  przyczółków  rozlewały  się  szeroko  strumienie,  wj- 
prowadzające  odniiały  morenowe  tak  !*kał  ntar^zych  jak  młodszyck 
utworów  zdruzgotanych  i  pokruszonych  w  ciągu  przesuwania  ńię  po- 
tężnych mas  lodu. 


Sprostowanie  dostrzelonych  omyłek. 


Sir. 
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Die  in  dem  vorliegenden  Hefte  des  geologischen  Atlasses 
Yon  Oalizien  in  Anwendung  gebrachten  Ausscheidungen  konnten, 
wegen  Mangel  an  Raum«  nur  theilweise  in  der  Farbenscala  der 
einzelnen  Kartenblfttter  erklftrt  werden.  Ais  Erganzung  der  betref- 
fendeb  Erlttuterungen  mogę  Folgendes  dienen: 


Diluyium. 

Nr.  4  und  5:  L68t. 

Die  Farbę  Nr.  4  (Chamois  mit  rothen  wagrechten  Linien): 
Lóss  mit  Looalschotterftlhmng  von  mediterraner  ais  aueh 
sarmatischer  Herkunft. 

Die  Farbę  Nr.  5  (Chamois  mit  rothen  senkrechten  Linien): 
IfioB  mit  ausschliesslioh  sarmatogenem  Schotter  (yor- 
wiegend  Yepwitterungsprodaote  des  Serpulenkalkes). 

Nr.  6,  7,  8.  DiluYiale,  z  Th.  Belyedere-Sande,  Sehotter,  Thone 
und  Lebme. 

Nr.  6.  Diluyiale  ^)  fluyiatile  Sande  und  Flugsande,  sammt 
dem  begleitenden  Localschotter;  letzterer  mediterranen  und 
sarmatischen  Ursprunges. 

Nr.  7.  Dieselben  Sande  mit  ausschliesslich  sarma- 
togenem Localschotter,  welcher  yorwiegend  aus  dem  liegenden 
Serpulenkalke  entstanden  ist. 

Nr.  8.  DiluYiale  Lehme  und  Thone,  welcbe  jedoch  nur  auf 
dem  Blatte:  Zatoźce  ausgeschieden  werden  konnten.  Auf  den  ttbri- 
gen  vier  Blftttern  wurden  dieselben  mit  den  begleitenden  Dilu- 
yialsanden  vereinigt. 


Sarniatische  Stufe. 

Nr.  9.  Geschichteter  Kalk  und  Mergel.  Diese  Farbę  bezieht 
sich  auf  folgende  Facies-Bildungen: 


^)  Der  ursprtlDglichen  Ansicht  des  Yerfassers  nach,  rielleicht  z  Th.  Bel- 
Tedere-8ande. 


a)  Dichter  Eirilienkalk. 

h)  Sannatiscfaer  Detritus-Ealksteiiu 

c)  Mergel  oder  Mergel-Kalk,  sowohl  in  Bivalven-.  ais  aucŁ 
in  Cerithien-Facies. 

d)  Sarmatischer  Nulliporenkalk. 

e)  Oolit. 

Nr.  U.  Sarmatischer  RifTkalkstein. 

Die  «atumirothe  Farbę  ohne  rothe  Ereise  bedeutet  Serpu- 
lenkalk  ohne  den  Bohóter  Ealkstein;  dieselbe  Farbę  mit  rothen 
Ejreisen  bezieht  sich  auf  diese  beiden  gleichsam  einander  durch- 
dringenden  Riffkalke. 

Mediterran-Stnfe. 

Nr.  12  umfasst  llberaU  den  Kalkstein  vnn  Proniatyn,  in  der 
Umgegend  von  Zbaraż  ausserdem  den  genetisch  verwandten  Bo- 
hóter  Detritus-Kalkstein,  femer  in  Kapuścińce  (Zbaraż  N)  auch 
Sande,  welche  in  horizontaler  Ricfatung  in  den  Proniatyner  Kalk- 
stein tlbergehen. 

Nr.  14.  Pecten-Tegel,  auf  dem  Blatte  Zaloiee  hingegen:  san- 
dige  Glaukonit-Mergel  und  Sande  (=Kaiserwalder  Schiefaten). 

Nr.  16.  Unter  dem  Litfaothamnienkalke  liegende  Scłiiehten, 
TL  zw.  entweder  Sande  und  Sandsteine  der  kohlenfuhrenden  Facies, 
oder  ausserdem  Kalkę.  resp.  auch  Thone  und  Sande  der  Ervilien- 
Facies,  oder  aber  nur  diese  letzteren. 


z  powodu  braku  miejsca  nie  mogła  skala  barwna  map  ni- 
niejszego zeszytu  byó  dostatecznie  objaśnioną  na  ich  brzegach. 
Tyczy  się  to  oznaczeń  następujących: 


Dyluwium. 

Nr.  4,  5.  Glina  mamutowa,  oznaczona,  jak  w  innych 
zeszytach  Atlasu  geologicznego,  barwą  chamois,  opatrzona  jest 
w  niniejszym  zeszycie  nadto  dwojakiem  kreskowaniem  czerwonem, 
podług  szutrów,  które  zawiera.  Barwa  nr.  4  oznacza  glinę  ma- 
mutową zawierającą  t.  zw.  szutry  miejscowe  pochodzenia  zarówno 
śródziemnomorskiego,  jak  i  sarmackiego. 

Barwa  nr.  5  oznacza  glinę  mamutową  z  takimiź  szutrami  po- 
chodzenia wyłącznie  sarmackiego,  a  mianowicie  przeważnie  po- 
wstałymi z  miejscowych  zwietrzelin  okruchowych  dołującego  wa- 
pienia serpulowego. 

Nr.  6,  7,  8.  Piaski,  żwiry,  iły  i  gliny  dyluwialne, 
po. części  belwederskie.  Nr.  6  oznacza  piaski  dyluwialne 
(pierwotnie  uważane  przez  autora  jako  po  części  może  belwederskie), 
rzeczne,  zarówno  jak  i  lotne,  oraz  żwiry  tymże  piaskom  towarzy- 
szące, pochodzenia  zarówno  śródziemnomorskiego  jak  i  sar- 
mackiego. 

Nr.  7  oznacza  teżsame  piaski  o  żwirach  pochodzenia  wyłącz- 
nie sarmackiego,  powstałych  przeważnie  z  wapienia  serpulowego, 
zazwyczaj  bezpośrednio  dołującego. 

Nr.  8  oznacza  iły  i  gliny  odtokowe,  które  wszakże  tylko  na 
mapie  Załoziec  można  było  wyłączyć.  Na  pozostałych  czterech  ma- 
pach są  one  oznaczone  tą  samą  barwą,  co  piaski  dyluwialne,  które 
im  zazwyczaj  towarzyszą. 


Piętro  sarmackie. 

Nr.  9.  Warstwowy  wapieńimargiel.  Tą  barwą  łącz- 
nie oznaczone  są  następujące  utwory  warstwowe: 
a)  Wapień  zbity  z  erwiliami, 
h)  wapień  żwirowy  sarmacki, 

c)  margiel  lub  wapień  marglowy,  zarówno  małźowy,  jak 
i  cerytiowy, 

d)  wapień  nuUiporowj'^  sarmacki, 

e)  oolit. 

Nr.  11.  Sarmacki,  wapień  rafowy. 

Barwa  nr.  11  bez  kółek  czerwonych  oznacza  sam  wa- 
pień serpulowy  bez  bohóckiego. 

Gdzie  zaś  na  tle  nr.  11  zamieszczone  są  kółka  czerwone, 
tam  na  przemian  występują  wapień  serpulowy  i  bohócki. 


Piętro  śródziemnomorskie. 

Nr.  12.  oznacza  wszędzie  wapień  proniatyń8ki,w  oko- 
licy Zbaraża  łącznie  z  wapieniem  źwirowjTn  bobóckim,  zaś  tylko 
w  Kapuścińcach  (Zbaraż  pin.)  piaski  kwarcowe,  które  w  po- 
ziomym kierunku  w  utwór  proniatyński  przechodzą. 

Nr.  14.  Margiel  przegrzebkowy,  zaś  na  mapie  Zaloziec 
margiel    piaszczysta'  glaukonitowy   (kaiserwaldzki)  i  takiż  piasek. 

Nr.  16.  Warstwy  leżące  pod  wapieniem  litota- 
m  ni  owym,  jakoto:  albo  piaski  i  piaskowce  ławicy  węglonośnej, 
albo  oprócz  tego  wapienie,  względnie  także  iły  i  piaski  ławicy  er- 
wiliowej,  albo  wreszcie  tylko  te  warstwy  erwiliowe. 
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TLA8  GEOLOGICZNY  GALICYI. 


TEKST  DO  ZESZYTU  ÓSMEGO. 

(Z  dwiema  tablicami  1  czterema  rysunkami). 

oźce  (slup  XIV,  pas  6),  Tarnopol  (slup  XIV,  pas  6),  Podwoloczyska 
:p  XV,  pas  6).  Trembowla  (slup  XIV,  pas  7),  Skalat  i  Grzymałów 
(slup  XV,  pas  7). 

OPRACOWAŁ 

DR.  WAWRZYNIEC  TEI88EYRE. 


W  KRAKOWIE, 

NAKŁADRM  AKADEMII  UMIEJĘTNOŚCI. 
SKŁAD    GŁÓWNY    W    KSIĘGARNI    SPÓŁKI    WYDAWNICZKJ    POL8K1JKJ. 

1900. 


WSTĘP. 


Obok  opisu  stratygraficznego  północnej  połaci  Podola  galicyj- 
skiego, objętej  mapami  tego  zeszytu  Atlasu,  tekst  niniejszy  zmierza 
do  uzupełnienia  geologii  Podola  w  kilku  różnych  kierunkach,  a  mia- 
nowicie co  do  orogeologii  i  tektoniki,  których  główne  zasady  trzeba 
dopiero  ustanawiać,  i  co  do  chorologii  trzeciorzędu  tamtejszego,  do- 
tychczas zaniedbanej  na  korzyść  sztucznych  podziałów  warstw. 

Tym  sposobem  zdąż  tekst  niniejszy  do  częściowego  osią- 
gnięcia celu  najważniejszego,  choć  do  niedawna  zapoznanego,  jaki 
obecnie  ze  względu  na  rozwój  nauki  postawić  można  i  należy  po- 
dolskiej części  Geologicznego  Atlasu  Galicyi.  Cel  ten  starałem  się 
przedstawić  w  kilku  tymczasowych  publikacyach,  które  zeszyt  VII 
Atlasu  oraz  niniejszy  poprzedziły  (1893 — 1896).  Jakkolwiek  poru- 
szonym w  tych  publikacyach  pojęciom  metodycznym  brakło  jeszcze 
w  literaturze  Podola  rozpowszechnienia,  mimoto  ważność  wyników, 
do  których  one  prowadzą,  występuje  z  biegiem  czasu  coraz  wyra- 
źniej na  jaw,  co  też  niezawodnie  w  różnym  stopniu  uwidoczni  się 
na  mapach  i  w  tekście  późniejszych  zeszytów  Atlasu,  obejmują- 
cych Podole. 

Obecnie  sprawdza  się  to  co  do  zeszjtu  X.  W  przeciwień- 
stwie do  literatury  w  zeszycie  X  wogóle  przytaczanej,  a  dzięki 
swym  spostrzeżeniom  miejscowym,  stanął  autor  tej  pracy  zupełnie 
na  gruncie  wniosków,  które  co  do  tektoniki  równin  wschodnio- 
galieyjskich  wyprowadziłem  w  moich  nadmienionych  publikacyach 
tymczasowych.  Wnioski  te  wydawały  się  dawniej  dziwne  i  przed- 
wczesne, jednak  rozpatrywano  je  teoretycznie,  nie  oparłszy  się 
jeszcze  na  doświadczeniu  własnych  w  tym  kierunku  prac  szcze- 
gółowych. 

O  ile  {)0(l  tym  względem,  oraz  wogóle  co  do  orogeologii 
i  chorologii  pokładów  w  przeciwieństwie  do  stratygrafii,  tekst 
najdawniejszego  p(jdolskiego  zeszytu  Atlasu  (I)  wymaga  rzeczo- 
wych uzupełnień,  liczy  się  z  tem  zeszyt  obecny  (str.  161 — 178, 
248 — 259,  300  i  t.  d.).  W  przeciwieństwie  do  zeszytu  VII  zawiera 
zeszyt  I  niektóre  wyniki  i  przypuszczenia  z  obecnego  stanowiska 

/\tlai  geo1o.(icsDy.  Zenyt  VIII. 
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ważne  (porówn.  poniżej  str.  169,  270  i  285).  Mapy  zeszyta  I  na- 
leży sobie  uzupełnić,  wytyczając  na  nicli  linię  prostą,  któraby  ozna- 
czała południowo-zachodnią  granicę  geograficzną  podolskich  litota- 
mniów  ławicowych,  o  ile  że  granica  ta  zdradza  zarazem  kierunek 
rozległej  dyslokacyi  pokładów.  W  zeszycie  VII,  tak  w  tekście,  jak 
i  na  mapach,  brakło  przedewszystkieni  pojęć  orotektonicznych,  jak 
n.  p.  co  do  kierownicy  prostolinijnego  szeregowania  się  najwyż- 
szych wzgórzy  gołogórsko-krzemienieckich.  przedstawiających 
zjawisko  poniekąd  zagadkowe,  jednak  udowodnione. 

Oprócz  tego  co  do  zeszytu  VII  porównać  należy:  Kilka 
uwag  z  powodu  VII  zeszytu  Atlasu  geologicznego  Galicy  i.  Spra- 
wozdania Komisji  fizyograficznej  tom  XXXIII,  oraz  poniżej  atr. 
103,  243 — 244.  —  Ze  względu  na  ścisły  związek,  w  jakim  pozo- 
staje teren  objęty  niniejszym  zeszytem  z  częściami  Podola  przy- 
ległemi  od  południa  i  zachodu,  wydało  się  rzeczą  stosowną  w  tekst 
niniejszy  wcielić  orogeologiczne  objaśnienie  map,  sporządzonych 
przez  ś.  p.  Prof.  F.  Bieniasza,  należących  do  ze8z\i;u  IX.  Uzupeł- 
nienie to.  zamieszczone  na  str.  169  -  178,  204—219,  234^  242,  248. 
260,  297 — 298  i  t.  d.,  opiera  się  na  moich  własnych  spostrze- 
żeniach, poczynionych  w  toku  podróży,  odbytych  po  części  wspól- 
nie z  naszym  nieodżałowanym  badaczem. 

Wogóle  tekst  niniejszy  nie  ogranicza  się  do  opisu  okolic 
objętych  mapami  tego  zeszytu,  ale  przysparzać  ma  danych  dla 
porównania  różnych  połaci  rodola. 

W  (*zęści  orogeologicznej  tekstu  niniejszego  spróbowałem 
przeprowadzić  metodę  i)aleomorł()logiczną.  która  zapełnia  lukę  ba- 
dań wynikłą  stod,  że  pewne  zal)urzenia  tektoniczne  krain  płyto- 
wych usuwają  się  z  pod  kontroli  bezpośrednich  spostrzeżeń  sku- 
tkiem togo.  że  idą  w  parze  z  nachyleniem  warstw  zbyt  nieznacznem. 
aby  ono  w  ()brę})ic  poszczególnych  odsłonięć  skał  mogło  być  wi- 
doczne m. 

Na  Podolu  przedstawia  paleoniorfologia  pole  badań  prawie 
nietknięte.  Zagraniczna  literatura  krain  |>łytowych  tylko  wyją- 
tkowo co  d(j  najlepiej  znanych  okolic  spoźytkowuje  dostatecznie 
wskazówki  paleomorłologiczne  (badania  G.  J.  Dollfus'a  w  zagłę- 
biu trzeciorzędneni  paryzkiem,  Suess^a  w  okolicy  Wiednia,  Tie- 
tze'go  i  innych  w  okolicy  Ołomuńca  i  t    d.). 

Nietylko,  że  metoda  paleomorfblogiczna  przeobraża  i  wzbo 
gacą  zasób  pojęć  co  do  tektoniki  Podola,  ale  jednocześnie  pozwala 
rozpoznać  pewne  jeszcze  niespodziewane  zjawiska  ważne  w  historyi 
stosunków  erozyjnych,  jak  n.  p.  eoceńską  predyspozycyę  dolin, 
i  oprócz  tego  prowadzi  metoda  ta  do  rozstrzygnięcia  mało  znanej 
kwestvi.  OZY  i  o  ile  re;>ionalne  nachylenia  warstw  oraz   dysloka- 
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cye  pokładów  zarysowują  się  po  dziś  dzień  w  płaskorzeźbie  po- 
wierzchni kraju  (orotektonika). 

Pogląd  na  orotektonikę  Podola  nie  jest  celem  niniejszego 
tekstu,  zwłaszcza  że  zeszyt  ten  nie  obejmuje  pewnej  części  [.oczy- 
nionych  w  tym  kierunku  spostrzeżeń. 

Oprócz  faktów  udowodnionych  i  ze  stanowiska  historycznego 
zrozumiałych  („Rys  historyczny"  poniżej  str.  270)  obejmują  oro- 
geologia  i  tektonika  Podola  liczne  kwestye  jeszcze  niejasne  i  wąt- 
pliwe, których  niepodobna  było  w  zupełności  milczeniem  pomijać. 
Nie  są  to  jednak  .,fantazye"  na  wzór  rzekomych  hipo- 
tez bez  celu  i  końca.  Istnienie  tych  wątpliwości  rze- 
czowych wynika  z  opisu  faktów  spostrzeżonych,  a  przedstawie- 
nie ich  w  niniejszej  publikacyi  zmierza  do  konsekwentnego  uza- 
sadnienia dotychczas  niespodziewanych  jeszcze  potrzeb  badań 
przyszłych. 

Jak  inne  części  niniejszej  publikacyi.  tak  też  i  „Rys  histo- 
ryczny" nie  zawiera  streszczeń  literatury,  ale  nawiązuje  do  niej 
w  miarę  potrzeby  i  ogranicza  się  do  faktów  mało  lub  wcale  je- 
szcze nieznanych,  uzupełnia  literaturę  i  wymaga  jej    porównania. 

Co  się  tyczy  chorologii  trzeciorzędu  czyli  warunków  co  do 
rozwoju  pokładów  w  przestrzeni,  a  nie  w  czasie,  jak  je  rozpatruje 
stratygrafia,  to  także  tutaj  nie  rozchodzi  się  o  teorye  i  hipotezy. 
W  dziale  zjawisk  rafowych  tekst  niniejszy  zmierza  do  osiągnięcia 
szerokiej,  o  ile  możności,  podstawy  co  do  danych  paleontologicz- 
nych i    paleomorfologicznych    oraz    co    do    stosunków  ulawicenia, 

Xie  podobna  było  uniknąć,  aby  na  tern  tle  nie  zarysowy- 
wało się  istnienie  zaprzeczonej  przez  p.  Michalskiego,  a  przeze 
mnie  jeszcze  w  r.  1884  zgodnie  z  przypuszczeniami  Barbota  i  Hil- 
bera  udowodnionej  rafy  Miodoborów  sarmackiej,  która  góruje 
nad  śródziemnomorską,  nasamprzód  opisaną  przez  Miclialskiego 
i  rzuca  światło  na  chorologię  wód  słonawych  różnych  epok  geolo- 
gicznych. 

Wogóle  charakterystykę  facies  trzeciorz(^*dnych  udało  się 
oprzeć  nietylko  na  wskazówkach  faunicznych.  ale  jednocześnie  na 
danych  co  do  hipsometrycznego  rozprzestrzenienia  dzisiejszego  tych 
facies.  Osiągnione  tą  dwojaką  drogą  wyniki  co  do  batymetry- 
cznego  znaczenia  różnych  facies  nawzajem  pomiędzy  sobą  winny 
się  uzupełniać  i  zgadzać. 

Wszystkie  dotychczasowe  podziały  warstw  podolskiego  trze- 
ciorzędu morskiego,  o  ile  one  są  w  innych  zeszytach  Atlasu  stoso- 
wane w  stratygraticznem  znaczeniu  odstępów  czasu,  a  nie  jakby  na- 
leżało, w  chorologiczneni  znaczeniu  facies  następujących  po  sobie 
w  szeregu  warstw,  uważam  za  sztuczne  i  pozorne.  Jestto  nie- 
właściwość metodyczna.  Racyonalna  stratygrafia  w  pierw- 
szym rządzie  polega  na  zbadaniu   stosunków  chorologicznych  czyli 
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zjawisk  panujących  w  przestrzeni,  zaś  dopiero  w  drugim  rzędzie 
pozwala  stawiać  kwestye  co  do  odstępów  czasu. 

Topogeologiczny  opis  wchodzi  w  zakres  części  stratygraficz- 
nej i  orogeologicznej  tekstu  niniejszego  o  tyle^  o  ile  wydawało  się 
potrzebnem  dla  charakterystyki  różnych  lacies  i  ich  warunków 
powstania.  Wogóle  starałem  się  uniknąć  wyliczania  miejscowości 
odsłonięć  i  warstw  skalnych  z  zaniedbaniem  wzajemnego  stosunku 
facies  faunicznych  i  petrograficznych,  wyliczania  zapełniającego 
szablonowe  ramy  topogeologii  czyli  monografii  miejscowej. 

W  opisie  pokładów  dyluwialnych  trzymałem  się  niezb}i 
ustalonej  jeszcze  zasady,  że  stosunki  ówczesne  Podola  należy  roz- 
patrywać łącznie  z  pokrywą  dyluwialną  na  całym  obszarze  ziem 
Polslcich.  Opis  ten  poprzestaje  zatem  na  zaznaczenia  szczegółów 
miejscowych  z  pominięciem  j)rawie  zupełnem  poglądu  teorety- 
cznego. 

Zaznaczenia  geologiczne  na  mapach  należących  do  niniejsze- 
go zeszytu  Atlasu  opierają  się  bez  wyjątku  na  moich  własnych 
spostrzeżeniach.  Zaznaczenia  te  przeprowadziłem  z  ramienia  Ko- 
misyi  fizyograficznej  w  latach  1886 — 1889  włącznie. 

Po  skończeniu  tych  studyów  miejscowych  przystąpiłem 
z  ramienia  Komisyi  fizyograficznej  w  latach  1890  i  1891  do 
badań  rozleirlej szych,  głównie  z  uwzględnieniem  całego  zasięgu 
sarmatu  na  Podolu  galicyjskiem. 

Wyniki  ówczesnych  porównawczych  studyów  w  różnych 
okolicaeli  Podola  uzupcłniah^m  w  niej(*dnym  względzie  jeszcze 
znacznie  później   w  toku  przygodnych  podróży. 

Zgromadzony  w  ciągu  badań  matoryał  paleontologiczny  wa- 
żny jest  dla  trzeciorzędu  i  mieści  w  sobie,  prócz  gatunków  mal^ 
znanych,  także  formy  nowe.  Pierwsze  i  wtóre  należą  z  m-dymi 
wyjątkami  bądźto  do  waj)ienia  bohóckiego,  bądź  też  do  piętra  sar- 
mackiei::o. 

Daty  paleontologic/no  w  części  straty,ij:raiicznej  jirzytoczone 
ograniczają  się  do  moich  własnych  oznaczeń  z  pominięciem  lite- 
ratury, z  wyjątkiem,  gdzie  takowa  jest  przytoczona. 

Prawie  każdy  i^atiinek  ważniejszy  badany  był  na  podstawie 
licznych  dolarze  zachowanycli  i  innych  źle  zachowanych  okazów, 
oraz  materyahi  pon)wnawczego  lub  oryginałów  różnych  autorów. 
Oznaczenia  wielu  lorm  miodoborskich  polegają  na  znamionach  ga- 
tunkowych w  literaturze  nieznanych,  ale  takich,  które  pomijamy 
zwykle  w  opisach  t.  zw.  gatunk(')\v  nowych,  gdy  mamy  do  czynie- 
nia głównie  z  do])rze  zachowanymi  okazami.  Niezbędny  z  tegc' 
powodu  opis  gatunków  bądźto  od  dawna,  choć  niezupełnie  zna- 
nycli,  bądź  też  nowych,  jakkolwiek  w  przeważnej  części  już  spo- 
rządzony, dotychczas  nie  mógł  bvć  ogłoszony  drukiem.  Duplikaty 
oznaczonych  gatunków  ofiarowahMu  Muzcnmi  Nadwr^rnemu  w  Wie- 


dniu,  zastrzegając  sobie  co  do  spożytkowania  naukowego  tego  ma- 
teryału  wszelkie  prawa.  Oznaczenia  paleontologiczne  wykończyłem 
-w  Muzeum  Nadwoinem  przedewszystkiem  o  tyle,  o  ile  to  było  po- 
trzebnem,  aby  zbiory  te  spożytkować  na  rzecz  niniej- 
szego tekstu  i  aby  je  módz  następnie  ustawić  w  należytym 
porządku  w  Muzeum  Komisyi  fizyograficznej.  Niestety  jak  przed- 
tem, tak  tbż  po  złożeniu  tej  kolekcyi  już  oznaczonej  w  Muzeum 
Komisyi  fizyograficznej  upłynął  znowu  cały  szereg  lat,  w  ciągu 
którego  zbiory  te  dla  braku  miejsca  spoczywają  bezużji^cznie 
w  pakach,  a  i  z  duplikatów  pozostawionych  w  Wiedniu,  ja  sam 
nie  mogę  w  miarę  potrzeby  korzystać. 

Wogóle  treść  niniejszej  publikacyi  i  nasze  gabinety  geolo- 
giczne nawzajem  są  sobie  obce  i  jestto  jedna  z  trudności,  które 
w  długim  okresie  czasu  piętrzą  się  ku  zmarnowaniu  znacznej 
części  rozpoczętych  badań  moich. 

We  Lwowie  w  listopadzie  1899  *). 

Dt\    W,  Teisseyre. 


')  Tekst  niniejszy,  wykończony  w  Intym  1897  r.,  z  powodu  licznych  ko- 
rekt map,  do  tego  zeszyta  należących,  oddany  był  do  drakn  dopiero  w  połowie 
r.  1899.  Bezpośrednio  przedtem,  gdy  z  powoda  przedwczesnej  śmierci  ś.  p.  Prof. 
F.  Bieniasza  nie  można  było  zmierzać  do  wspólnego  spożytkowania  pewnej  czę- 
ści naszych  zapisków,  zaopatrzyłem  w  roku  1899  tekst  niniejszy  w  objaśnienia 
orogeologiczne  map  należących  do  zeszyta  IX.  Przy  tej  sposobności  mogłem  tu 
i  owdzie  w  tekście  wskazaó  na  literaturę,  która  pojawiła  się  po  skończonem  opra- 
cowaniu tekstu,  to  jest  po  roku  1896,  jednak  z  konieczności  ograniczając  się 
w  tych  uzupełnieniach  co  do  przytoczonej  literatury  do  kilku  publikacyj,  ma- 
jących z  treścią  tekstu  najbliższy  związek. 

Po  skończonym  druku  tekstu  niniejszego  pojawiła  się  publikacya  N.  An- 
drussow^a  pod  tytułem:  „Die  sUdrussischen  Neogenablagerungen",  2-ter  Theil, 
Zapisk.  imperat.  Miuer.  Obszcz.  tom.  XXXVI.  1899,  w  której  na  str.  119  mowa 
jest  o  sarmackiej  rafie  Miodoborów,  jako  o  fakcie  udowodnionym,  czem  się 
publikacya  ta  różni  od  dotychczasowych  zapatrywań  tego  i  zapewne  innych  ba- 
daczy i  czem  zgadza  się  ona  z  odnośnym  moim  wywodem,  poniżej  zamieszczo- 
nym oraz  dawniejszym.  Nikną  w  ten  sposób  sprzeczności  poglądów 
na  jedno  z  głównych  zjawisk  geologicznych  znamiennych  dla 
Podola. 


Skala  barwna  map 

z  powodu  braku  miejsca  na  mapach  nie  mogła  być   dosta- 
tecznie objaśnioną.  Tyczy  się  to  oznaczeń  następojącycn: 


Dyluwiuni. 

Nr.  4,  5.  Glina  mamutowa*).  Barwa  nr.  4  oznacza  glinę 
mamutową  zawierającą  t.  zw.  szutry  miejscowe  pochodzenia  la- 
równo  śródziemnomorskiego,  jak  i  sarmackiego. 

Barwa  nr.  5  oznacza  glinę  mamutową  z  takinndż  szatrami  po- 
chodzenia wyłącznie  sarmackiego,  a  mianowicie  przeważnie  po- 
wstałymi z  miejscowych  zwietrzelin  okruchowych  dołującego  wa- 
pienia  serpulowego. 

Nr.  6,  7,  8.  Piaski,  żwiry,  iły  i  gliny  dylawialne. 
po  części  belwederskie.  Nr.  6  oznacza  piaski  dyluwialne 
(pierwotnie  uważane  przeze  mnie  jako  po  części  może  belw^erskie*!, 
rzeczne,  zarówno  jak  i  lotne,  oraz  żwiry  tymże  piaskom  towarzy- 
szące, pochodzenia  zarówno  śródziemnomorskiego  jak  i  sar- 
mackiego. 

Nr.  7  oznacza  teźsame  piaski  o  żwirach  pochodzenia  wyląa- 
nie  sarmackiego,  powstałych  przeważnie  z  wapienia  serpulowego, 
zazwyczaj  bezpośrednio  dołującego. 

Nr.  8  oznacza  iły  i  gliny  odtokowe,  które  wszakże  tylko  na 
mapie  Zaloziec  można  było  wyłączyć.  Na  pozostałych  czterech  ma- 
pach są  one  oznaczane  tą  samą  barwą,  co  piaski  dyluwialne, 
które  im   zazwyczaj   towarzyszą. 


PiętiM)  sarmackie. 

Nr.  9.  W  a  r  s  t  o  w  y   wapień  i  m  a  r  g i  e  1,  Tą    barwą    łącz- 
nie oznaczone  są  następujące  utwory  warstwowe: 
a)  Wapień  zbity  z    erwiliami, 
h)  wapień    żwirowy  sarmacki. 

c)  niargiel    lul)    wapień    marglowy,    zarówno    małżów v,    jak 
i  cerytiowy, 

d)  wapień  nulliporowy  sarmacki. 

e)  oolit. 

Nr.  11.  Sarmacki  wapień  rafowy. 


M    Kreskowanie  czerwone   wbrew  życzeniu  autora. 
')   l*orów.   poniżej   sir.    129  i   nnst. 


Barwa  nr.  11  bez  kotek  czerwonych  oznacza  sam  wa- 
^eń  serpulowy  bez  bohóckiego. 

Gdzie  zaś  na  tle  nr.  11  zamieszczone  są  kółka  czerwone, 
tam  na  przemian  występują  wapień  serpulowy  i  bohócki. 


Piętro  śródziemnomorskie. 

Nr.  12.  oznacza  wszędzie  wapień  proniatyński.  w  oko- 
licy Zbaraża  łącznie  z  wapieniem  żwirowym  bohóckim,  zaś  tylko 
w  Kapuścińcach  (Zbaraż  płn.)  piaski  kwarcowe,  które  w  po- 
ziomym kierunku  w  utwór  proniatyński  przecliodzą. 

Nr.  14.  Mar^iei  przegrzeokowy,  zaś  na  mapie  Załoziee 
margiel  piaszczysty  glaukonitowy  (kaiserwaldzki)  i  takiż  piasek. 

Nr.  16.  Warstwy  leżące  pod  wapieniem  litota- 
mniowym,  jakoto:  albo  piaski  i  piaskowce  ławicy  węglonośnej, 
albo  oprócz  tego  wapienie,  względnie  także  iły  i  piaski  ławicy  er- 
wiliowej,  albo  wreszcie  tylko  te  warstwy  erwiliowe. 

Niektóre  oznaczenia  na  mapach  były  w  korekcie  tychże  nie- 
wyraźne. Tyczy  się  to  n.  p.  wapienia  proniatyńskiego  (1)  w  trzech 
jarach  zbiegających  od  wzgórzy  375  m.,  373  m.  i  375  m.  na  za- 
chód ku  Ihrowicy,  (2)  po  wschodniej  stronie  Zbaraża  miasta,  (3) 
po  południowej  stronie  stawu  bazarzynieckiego  w  Zbarażu,  (4) 
w  D ubowcach  po  południowej  stronie  wsi. 
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OGÓLNA  CHARAKTERYSTYKA  OBSZARU. 

„Święte  były  iłowa  'iad^uiza  CsAckiego,  gd/ 
w  r.  1812  samienał  sobie  upowainid  mię  do  ro- 
bionla  podróży  po  nanyra  kraju.  „Badajmy**, 
mówił,  „płodów  aiemi  nasspj,  bo  krwią  oMzą 
okupionej  I  Szukajmy  w  jej  wnętrsu  skarbów, 
któro  ukrywała  przed  naszymi  przodkami,  a  ile- 
dcąc  naturę  płodów  krajowych,  wzniećmy  się 
równie  z  drugimi  narody"*. 

Antoni  Andrti>jtnr»ki  JS23, 

Część  Galicyi  objęta  mapami  Załoziec-Podkamienia,  Tarno- 
pola. Trembowli,  Podwołoczysk  i  Skałatu-Grzymałowa  przypada 
na  dorzecza  Dniestru  i  Dniepru,  których  dział  wodny  przewija 
się  przez  górę  w  Podkamieniu  446  m.,  wzgórze  409  m.,  Obłogi 
386  m..  Czarny  las  na  płd.  od  Dudynia  404  m.  i  390  m.  (mapa 
Załoziec-Podkamienia). 

W  pionowj^m  rozwoju  tego  obszaru  panuje  prawidło  co  do 
ogólnego  południowo-wschodniego  pochylenia  powierzchni,  podo- 
bnie jak  na  przestrzeni  całej  wyżyny  podolskiej.  Najwyższy 
punkt  obszaru  unaocznia  góra  446  m.  w  Pmlkamieniu,  która  po- 
łożona jest  tuż  koło  jego  północno-zachodniej  granicy.  Najniższo 
zaś  punkty  obszaru  znajdują  się  u  kresów  jego  południowych 
i  odpowiadają  dolinom  rzecznym  Strypy  (Hajworonka  314  m.). 
Seretu  (Załawie  257  m.)  ^)  i  Zbrueza  (Wychwatyiice  258  m.). 

Na  wzór  stosunków  z  Podola  tyle  razy  już  opisanych  by- 
wają zbocza  wschodnie  dolin  rzecznych  i  jarów  pomniejszy  cli, 
w  naszej  okolicy,  najczęściej  strome,  przyczem  zachodnie  są 
nieznacznie  tylKo  pochylone.  Postać  wiaściwa  „kanionów"  nic 
wszędzie,  ale  tylko  w  p(>łudniowej  połaci  zbadanego  obszaru  wy- 
raźnie występuje  na  jaw  (Trembowla,  Strussów  itd.).  Powierzdmia 
wreszcie  działów  wodnych  pomiędzy  głównemi  rzekami  obszaru, 
Strypy,  Seretu  i  Zbrueza,  w  ogóle  nie  zdradza  wielkiego  boga- 
ctwa rysów  plastycznych. 

W  porównani]!  z  wzgórzystą  budową  Złoczowskiego  i  Brze- 


*)  To  jest  o  189  m.  poniżej  poziomu  pory  w  Podkamionin. 
Atlas  geologiczny.  Zesz.  YIII. 
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żańskiego  uderza  raczej  w  sąsiednich  od  wschodu  okohcach, 
objętych  mapami  niniejszego  zeszytu  Atlasu,  wszęd2de  prawie  je- 
dnostajna płaskorzeźba  pagórków  pologich  i  płaskich,  a  wwle 
nie  kopulastych  (podolski  i  opolski  tj-p  miejscowej  plastyki  po- 
wierzchni). Względem  tj-powego  tego  krajobrazu  wyróżniają  się 
tylko  widuki  stromych  zachodnich  stoków  pasma  wzgórzy 
Jliodoborami  lub  też  T  o  u  t  r  a  m  i  zwanych.  Na  wschodnicn 
stoczystościach  Miodoborów  WĄ\stępuje  ponownie  jednostajny  cha- 
rakter płaskorzeźby  powierzchni  w  całej  pełni. 

Przeciwieństwo  morfologiczne  Miodoborów  względem  otocze- 
nia odpowiada  różnicom  rozwojowym,  które  datują  się  z  ery 
trzeciorzędnej.  Miodobory  z  jednej  strony,  zaś  sąsiednie  nizko 
położone  równiny  Pantalichy  i  Popław  z  drugiej  są  głównym 
przedmiotem  geologicznym  w  zakresie  naszego  obszaru. 


LITERATURA'). 
A. 

Dawniejsza  literatura,  zawierająca  niektóre  wzmianki  o  ob- 
szarze oznaczonym  mapami  tego  zeszytu. 

1823.  Andrzejewski :  Kys  botaniczny  krain  zwiedzonych  w  podróżach  pomiędzy 
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Podolie.  Memoires  soc.  jr<'ol.  do  France  I. 
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lizien.  Denkschrift.  Akad.  Wissensch.  Wien.  Tom  III.  str.  293—334. 
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*)  Publikacyo  ważniejsze  bodą  przytaczane  poniżej  podłag  roku  pojawie- 
nia sic  ich.  Paleontologicznej  literatury  w  tyra  spisie  nie  awzględniono. 
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Pamiętnik  Fizyogr.  tom  V.  Warszawa. 
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wschodnio-południowej  części  galicyjskiego  Podola.  Sprawozd.  Komisyi 
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1» 
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aiistryackifjro.     Sjirawozd.    Komisyi    tizyojrr.   tom  X.   1876.   str.   115— 17<^. 
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wozd.   Komisyi  lizyoj^r.  tom  XXVII. 
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D. 

Literatura  raf  mszywiołowych. 
(Dla  porównania  z  Miodoborami). 

^»iiizow:     Geologicseskoje  isledowanie   Hessarabii  i  pńlegajusztazej  k  nej  czasti 

chorsońskoj    gabernii.    —  (Materialien    lar   Geol.   Kasslands   Bd.   XI.    p. 

130-131). 
Inostranseff:  Geologia  (po  rosyjsku).  Petersburg  1887.  (p.  380). 
K.  Liebe :  Nenes  Jahrbnch  f.  Minor.,  Geol.  u.  Palaeont.  1852 ;  Zeitschrift.  d.  D. 

geol.  Gesollschaft  1857;  Abhandl.  sur  Bection  „Neustadt"  der  Prensisch- 

thUringischen   geol.    Hpecialkarte    1881.    p.    także    ^Section   Gera"*    (Rafa 

mszywiołowa  w  Turyngii). 
Tenże:    Ein  Bryozoen-Riff ;  w  „Humboldt",  Zeitschrift  f.  die  gesammten  Natur- 

wisscnschaften.   Htuttgart  1883  str.  264. 
Dr.  L.  Ammon :      Die   Fauna   der  brackische  n  Tertiftr-ISchichton  in  Nie- 

derbayom.     Separatabdr.    aus   d.   Goognost.     Jahresheften    Kassel    1877. 

1  tablica.  (Pag.  3:  Rafa  mszywiołowa  mioceńska  w  Langsambruk-Bachl ; 

Neuburger  Wald). 
AndruBsow:     Zur  Geologie  der  Halbinsel    Kertsch.    Bchriften    der  neurnssischen 

Gesell.  der  Naturforscher   Bd.  XI.  Heft  2.  1886.  (po  rosyjsku).    Referat: 

Neues  Jahrb.  1887.  II.  str.  133. 

(Wapień  mszywiołowy  jako  utwór  podobny  rafom;   postać  wzgórzy  skła- 
daj j^cych  się  z  tego  wapienia  przypomina  atole,  jednak  jostto  podobieństwo  po- 
wierzchowno, jestto  raczej  zjawisko  geotektoniczno). 
Tenże :     Gootoktonika   korszawskawo    Połostrowa   (po   rosyjsku).   Materialen  zur 

Geol.  Russlands  horausgogoben  von  der  kais.  Minerał.    GesoU.    Bd.  XVI. 

1893.  str.  69. 


KARTOGRAFIA  GEOLOGICZNA. 

Badania  geologiczne,  które  poprzedziły  studyum  obecne, 
były  trojakie.  W  latach  1859 — 1872  przedsiębrali  zdjęcia  geolo- 
giczne na  Podolu,  z  ramienia  c.  k.  państwowego  Zakładu  geologiczne- 
go w  Wiedniu,  Stur  i  Wolf.  Nieco  później  przj^)adły  w  granice 
obszaru  objętego  mapami  niniejszego  zeszytu 
Atlasu  badania  członków  Komisyi  fizyograficznej,  głównie  Za- 
ręcznego,  a  prócz  tego  Altha,  Bieniasza  i  Olszewskiego.  Studya 
te  stratygraficzne  ze  swej  strony  były  wcześniejsze,  aniżeli  wtóry 
z  rzędu  okres  zdjęć  podolskich  geologicznych  (1875 — 1885),  dokona- 
nanych  w  okolicy  naszej  przez  geologów  wiedeńskich  Wolfa  i  Hil- 
ber  a.  Sporządzone  przez  Wolfa  i  Hilber  a  mapy  geologiczne  są 
jedyną  pracą  kartograficzną,  którą  należy  porównać  z  obecną. 

Mapy  geologiczne  Zakładu  wiedeńskiego  pojawiły  się  jako 
kopie  odręczne.  Za  tło  czarne  służyła  im  mapa  hipsome- 
tryczna    w   rozmiarze    1 : 75000.     Zapisywano  je   w   księ- 
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garniach  podług  cennika  zamiess  osanego  od 
czasu  do  czasu  w  publikacyack  rzecsonego  Za- 
kładu (N.  p.  ,^Prefm)^rzeiekni$9  d.  geoL  eotarirtem  Knrten^  etc 
Verh.  geol.  Beichs-Anstalt  1882.  p.  186).  Ma^pj  te  majdują  Ą 
u  nas  obecnie  w  posiadaniu  Wydziału  krajowego.  Instytutu  geo- 
l(^cznego  Uniwersytetu  Jagielońskiego  i  osób  prywatnyclL 

Do  map  tych  należą,  jako  objaśnienia,  krótkie  zapiski 
z  wycieczek  geologicznych  Wolfa  (1.  c  1876  X  oras  obszerne 
opisy  topogeologiczne  Hilber^a  (1.  c.  1882.). 

Oprócz  tego  pojawiły  się  drukiem  wykazy  uwidoesnionYdi 
na  tych  mapach  barwami  oznaczeń  stratygraficsnycli  (Wolf  £  c. 
1877,  Hilber  1.  c.  1881.).  Po  częici  wystarczają  wszystkie  te 
objaśnienia  zaledwie  do  zrekonstruowania  sobie  wyraionych  na 
.mapach  rezultatów  stratygraficznych,  po  czQŚoi  mai  dają  one 
opnScz  tego  dokładny  obraz  poczynionych  spostrseźeń  miejsco- 
wych. W  tym  ostatnim  razie  nie  pouczają  rzeczone  publiiuicye 
jedynie  o  ćształcie  plam  i  prążków  barwnych,  który  dla  ozna- 
czeń miejscowych  na  mapacii  obrano. 

W  chiwli  obecnej  nie  mam  pod  ręką  mapy  Załoziec  spo- 
rządzonej przez  Hilbera.  Jednak  autor  ten  podał  szczegółowy  opis 
topogeologiczny  okolicy  objętej  mapą  Załoziec  (L  c  1882.).  Przystę- 
pując do  szczegółowego  porównania  map,  pomijam  nnuipę  Załoziec. 


Mapa  Tarnopola. 

Na  mapie  Tarnopola  wydzielił  Wolf:  Alluoium,  T\»rf^  Zśdm^  brauner  Z^m, 
Serpulenhaik,  —  Nuiliporen-Juhrende  Kuike,  Saude  und  Sand*teiney  —  tchnee- 
weute  Kreide^  Deron  {rother  SatuUtein).  —  Hó^i  się  mapa  ta  od  naszej  niapr 
Tarnopola,  jak  nastopuje : 

A. 

Co  do  zaznaczeń  dotyczących  działów  wodnych  między  rze- 
kami i  wzo:()rzv  wt)<^óle. 

1)  Obszar  zaznaczony  jako  „brauner  Lehm**  (pomiędzy  Obarsańcami  a  Dyt- 
kowcami)  przedstawia  sie  podhig*  nanzej  mapy  jako  okolica  piasków  dy- 
luwialnych  (\}0  części  lotnych). 

OhBzar  ten  cin^io  sio  podług  mapy  naszej  nieco  dalej  {VJf  km.)  na 
południe,  niż  podłn^^  mapy  w-iodeńskiej,  i  nie  tak  daleko  na  wschód 
(około  1  km.),  jak  ])odlag  mapy  wiedeńskiej. 

C>pró(>z  tego  należy  do  tego  obszam  okolica  poYoiona  po  północnej  stro- 
nie Mszańca,  którą  mapa  wiedeńska  wyobraża  jako  aasieg  glinj  mamu- 
towej. 

2)  Prócz  rzeczonej  gliny  (^brauner  LeJim*^)  mapa  wiedeńska  żadnych  innych 
utworów  dylnwiainych,  t.  j.  piasków,  iłów,  glin,  saanacsonych  na  naszej 
mapio  w  wieln  różnych  okolicach,  nie  podaje. 
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3)  Na  mapie  wiedeńskiej,  w  przeciwieństwie  do  naszej,  nie  nwidoczniono 
żadnych  utworów  warstwowych  pietra  sarmackiego, 
a  z  niewarstwowych  składników  tego  piętra  zaznaczono  tylko  wapień 
serpulowy. 

4)  Plamy  należące  do  wapienia  serpulowego  mają  na  mapie  wiedeńskiej 
granice  całkiem  schematyzowane  i  są  rozmiarów  stosunkowo  tak  wiel- 
kich, ie  np.  wyspa  serpolowa  przypadająca  na  Zębową  Górę  koło  Du- 
bowiec  mierzyłaby  około  2*5  km.  szerokości,  a  3*5  km.  długości.  Te 
wielkie  plamy  należące  do  wapienia  sorj)ulowego  rozprysły  się  na  naszej 
mapie  na  bardzo  liczne  plamki  pomniejsze,  odpowiadające  mniej  więcej 
istotnym  warunkom  wystąpień  na  powierzchni. 

Prócz  tego  występuje  wapień  serpulowy,  podług  mapy  wiedeńskiej,  pła- 
tami szerokimi  na  jaw  w  różnych  miejscach,  gdzie  podług  map  naszych 
utworu  tego  badito  na  powierzchni  nie  widać,  bądź  też  wcale  go  nie 
ma.  Są  to  miejscowości  następujące: 

a)  Pomiędzy  Seretem  a  doliną  Ihrowicy: 

Wzgórze  Okop, 

lasek  Chomy. 

płat  wapienia   serpulowego    tuż   po   zachodniej    stronie   Dubowego 

Gaju  koło  Iwaczowa  Górnego, 

b)  pomiędzy  Seretem    a  doliną  Hnizdeczny: 

7  różnych  znaczniejszych  plam  pomiędzy  Ihrowicą  a  Zębową  Górą; 
12  takichże  plam  przy  drogach  z  Ihrowicy  do  Dubowiec,  ze  Ste- 
blichy  do  Dubowiec  i  z  Dubowiec  do  Tarnopola, 
całe  południowe  zbocze  dolinki  przedmieścia  Zbaraskiego  w  Tarno- 
polu na  wschód  aż  poza  ogród  miejski  oznaczone  jest  na  mapie 
wiedeńskiej  barwą  nulliporowych  wapieni,  piasków  i  piaskowców, 
oraz  barwą  nadległego  niby  wapienia  serpulowego, 

c)  pomiędzy  Hnizdcczną  a  Gniezna: 

kilka  różnych  plam  po  wschodniej  stronie  Kurnik,  i  po  wschodniej 
jako  też  północnej  stronie  Iwaszkowiec. 

5)  Nie  wyobraża  natomiast  mapa  wiedeńska  licznych  istotnych  wystąpień 
wapienia  seri)ulowego,  zaznaczonych  na  naszej  mapie,  jakoto: 

a)  żadnych     wystąi)ień     w    całej     okolicy    położonej 

po  zachodniej   stronie  Seretu  ^) ; 

b)  wystąpień  pomiędzy  Seretem  a  Gniezna  w  Gajach  Tarnopolskich ; 

e)  pomiędzy  Hnizdeczną  i  Gniezna  koło  Szlachciniec  i  na  Sielskiej  Niwie 
koło  Ochrymowiec; 

d)  po    wschodniej    stronie    Gniezny    w    okolicy    Romanówki,    Stryj  ów  ki, 

Czemichowiec  i  Tarasówki,  tak  że  podług  mapy  wiedeńskiej  wa- 
pień serpulowy  po  wschodniej  stronie  Gniezny  występowałby  na 
jaw  tylko  w  najbliższem  otoczeniu  Załuża  i  Zbaraża  Starego. 

6)  O  podziemnym  istotnym  zasięgu  wapienia  serpulowego,  oraz  o  rozprze- 
strzenieniu miejscowych  szutrów  pochodzenia  sarmackiego  mapa  wie- 
deńska żadnych  wskazówek  nie  podaje. 


*)  Wyjątek  stanowią  jedynie  Toutry  koło  Hłuboczka  Wielkiego  oraz 
miejscowość  Słobódka  nad  Strypą,  z  której  Wolf  zaznaczył  (wzdłuż  wschodniego 
boku  Strypy)  wapień  serpulowy.  —  W  toku  moich  poszukiwań  okazało  się,  że 
wapienia  serpulowego  w  Słobódce  niema,  a  występuje  natomiast  całkiem  do 
niego  podobny,  zbity  szary  wapień  należący  do  facies  orwiliowej  piętra  śród- 
ziemnomorskiego. 
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Oi  do  zaznaczeń  dotyczących  dolin  rzecznych. 

1)  Podług"  mapj  wiedeńiikioj  wjBtepojii  na  mbocmaeh  dolin  na  pnestneni 
objptej  mapa  Tarnopola  wjtacznie  tjlko  .piaski^  piasko- 
wce i  wapienie  nalliporowe^,  s  pominięciem  wsiel- 
kich  innych  iikladników  nietjlko  piętra  sarmackie- 
g-o.  ale  takie  ^ródiiemnomortkiego. 

8;  .,  Piaski,  piaskowce  i  wapienie  nolliporowe**  (JEródaiemnomorskie)  sazna- 
czono  sa  na  mapie  wiedeńskiej  w  nastepnjncrch  miejscowo^adi,  w  któ- 
rych podłag  niapy  naszej  nie  wy^tepaja  żadne  atworj  &r6dxiemnomorskie. 
ale  wyłącznie  sarmackie :  Nowiki,  8tryjówka,  Walachówka,  Gaje  Tarno- 
polskie. 

Podobnież  oznaczono  barwą  pietra  śródziemnomorskiego  wszelkie 
takie  wychodnie,  w  których,  podług  naszych  map,  odsłaniają  sie  zarówno 
warstwy  śródziemnomorskie,  jak  i  sarmackie.  Inne  wreszcie  na  naszych 
mapach  uwidocznione  wychodnie  sarmackie  zaliczono  na  mapie  wiedeń- 
skiej do  zasięgu  gliny  mamutowej. 

9;     Formacya  kredowa  występuje    podług  mapy  wiedeńskiej  tylko  w  dolinie 
8erotu;  a  zatem  nie  znano  senonu  w  Nosowcach,  Horodyssczach,   Netcr- 
pińcach.  Białogłowach    i   Nesterowcach,   zaś   cenomann   w    Smykowcach. 
10)     Wychodnio  dewońskie  kończą  się  podług  mapy  wiedeńskiej  po  południo- 
wej stronie  Hmykowiec. 


Mapa  Trembowli. 

Wolf  wydziela:  „Alluvium^  ^or/t  Loea,  Oypitegel  mit  Oyps,  Nulliporen- 
fiihrende  Kalke^  Sunde  und  Sandsłeine  (untere  MedUerran-Stufe\  9ckneewtute 
Kreide,   I)evon  {roiher  Sandstein),   oberes  Silnr**. 

rderzają  następujące  różnice  względem  mapy  naszej  : 

1)  Hrak  zaznaczeń  pokładów  dyluwialnycrh.  prócz  ffliny  mamutowej. 

2)  Hrak  wszelkich  zaznaczeń,  któreby  świadczyły  o  istnieniu  pietra 
sarinackiogo. 

3)  Wszystkie  utwory  śródzieiimomorskio  są  oznaczone  jedną  barwą,  z  wy- 
jątkiem gipsu  {^Gyp»te.gel  mit   Oyp$'*). 

i )próez  zaj)a(inięe  lejkowatych  powierzchni  na  Pantali- 
Hzo  nio  zaznaczono  wcale  żadnych  innych  „lejków**  gipsowych,  jakotu 
na  polach  I'()])ławaiiii  zwanych  po  wschodniej  stronie  Gniezny.  Podobnież, 
nie  uwidoczniono  żadnych  istotnych  wychodni,  które  do  gipsu  lub  do 
niarglu  |)rzogrz(*bko\ve«ro  należą,  a  które  su  zaznaczone,  chociaż  nielicznie, 
na  mapach   naszych. 

4rj     ^Schneeweinae    Kreide^    podhig    mapy    wiedeńskiej    wystejiąje     w    dolinie 
Stryi)y  (z  pominięciom  Sokołowa,  Sokolnik,  Złotnik),  a  oprócz  togo  tylko 
w  dolinie  Seretu,  i  to  wyłącznie  pomiędzy  Herezowicą  i   Luczką. 
Cenomanu    nie  wyłączono    wcale,    ale    mowa   jest  o    nim    w    ogłosaoneni 
]>rzez  Wolfa  sprawozdaniu  (1.   c). 

6)  Zaznaczenia  paleozoiczne  pod  względem  geograficznym  bardzo  mało 
różnią  się  od  naszych,  zajmują  jednak  pola  ograniczono  najczęściej 
w  sp()S(»b,  jak  się  rozumie,  nieco  inny.     Są  to  po  części  róŻJiice  wynikło 
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z  DftH2yeii  8j>o»tTaożcó  vo  tlo  {irawcUiwe^o  Kti^lęg^u  utworów  paloosoicsnych 
s  jetlDoj,  zfifi  trzeciorzędu  i  dyluwiiiin  z  clniifiej  strony. 

O  TmwŁrt^yn  zaaaacssony  jest  na  tej  i  na  inayoh  na4U&yoh  inupach  WB&cdxio, 
g^!Łio  tylko  udjiJo  atc  jfo  wykryć,  >I»py  wiedcńskio  nie  uw2glcdniaj;i 
togo  ufwuru. 

7)  Mttfiii  ntirtEii  [łotluje,  ^ifodnic  2  riecaywiiłtym  etanem  raoczy,  (rlinc  maiiin' 
tcifw:i  także  wówt-aas,  ^jdy  na  mapie  wiedei^skiij  sm  |)uski  barwne  aylnni, 
dewonu  lub  trieciorxc<lu.  Tak  n.  p.  na  niapj>  wiedeńskiej  eiAjornie  Hię 
fj^oroka  Kum|jpa  barrnia  oznaczaj  jica  sylur  i  tlowon  od  ws^orsa  koło  Zn- 
}awia,  frdzic  zaznaczyłem  ^wapień  oAtry^owy  zo  ZaławiA"*,  na  północ 
w  kicntnkTi  na   Ziolenczc. 

W  „Lesie  (i rabinie"  na  zachodzie  o<ł  Łottzniowa  cit^nełyby  się  podłiifr 
mapy  wiedeńskiej  odnloniocia  dowonu  na  zachód  aż  prawie  po  warstwicę 
35t)  ni.  ;  Kiełbasowa  366  m,j,  Całkiem  zai  InarMJ  przi?datftwia  się  raccz 
podtujr  inajny  nai^zej. 

Tak  zwana  ^łił^boka  IłoHna'*,  ci.-ł^nacn  mc  od  Kajworonki  ku  północy, 
pOKtada,  podług  mapy  wiedi^ń skleja  odsłonięcia  kredy,  podług  obocnoj 
%n»  mapy,  wy»tł;|mje  tam  kreda  i  triscciorzęrL 

Ołłok  Krasówki,  po  aaehodniej  stronie  TiniesLny,  gdaie  warHtwica  300  ni. 
opisuje  półkole  nciete  w  połowie  granicii  mapy,  podaje  mapa  wiedeńiika 
wzdłuż  tej  wajstwicy  tylko  trzeciorzęd,  ktnieje  tani  tymcxa«em  wielki 
kiunieniołoin  w  de  wonie  (n  aj  w  Je  kusy  kamieniołom  dyczkowski)  i  i.  d. 


* 


Mapa  Podwołoczysk. 


Na  mapie  tej  wyznaczył  Wolf:  Allunimn,  Torf,  &ind,  Tjitt  Certikien- 
/uhrende  Saudutei^te  u  ud  Mfrgel  \aaTmntitehe  biufe),  StTfmlenkalk^  NuŁHpofen* 
'Yiihrendr  Kałttf,  Sond^  tiud  Sand^teiti^, 


t^znpełnienia  tej   mapy, 
itawiaJH  4ic  jak  nRi<łepuje. 


ilo  je  obecnie  udało  się  pr8eprowad*id,  pr«©d- 


1)  ObuKUT  pinaków  dyłuwialnych  zaznaczony  po  w»chodnie|  itffoait  T^kt^w 
1  Koszluk,  a  zajmuj  a  ey  przestrzeń  o  dłu^oHci  k  1  1  k  u  n  a  «  I  a,  ia&  ssero* 
kok'i  kilku  kilometrów,  wcale  nie  ifitnieje.  W  njf<'dp  piasków  dyłu- 
wialnych mapa  nanza  Po^lwołoczy^k  nio  podaje  wcab\  ani  z  okolic  po- 
wyższych»  ani   toi  z  żadnej   innej   micjscowoAci 

2)  Oraniee  rozpraostrzenienia  ganiuickich  oimiw  wflr*.fwowycli  orim 
pietra  Arótlziomnomor^kiego  nie  m  na  mapie  wiedeńskiej  prsedfttawiono 
dokładnie. 

Szerokie  paski  pokładów  Aródzienmomor«kich,  które  na  mapie  wiodeu- 
skiej  biegną  \iO  ubu  stronach  doliny  Sieniawy  i  t^ieniachówki  aż  po  Mu- 
snrowce,  sij  teoretyczne.  Występują  tara  tylko  ftarmackie  pokła<ly,  jak- 
kolwiek w  bardzo  nieznacznych  odkrywkach. 

W  Łubiankach  Niż>»zych,  z  miejscowości,  z  której  zaznaczyłem  wapień 
ftfrrpfdowy,  teoretycznie  podano  na  niapii?  wiedeńskiej  ^pianki,  piunkowee 
i  wapienie  nnlliporowe*   iśrółIziemnomor«kie), 

Wiiiclkie  wychoinic  ńródzietnuoinorskie,  które  zaznaczyłem  w  or«M'z6niu 
miejsłcowoAci  Terpiłówka,  KHakowco,  M(Mlyń,  Worobjówka,  łigiiruj;]  na 
mapie  wiedeńskiej  jako  sam^>at. 

W  dolinie  Jacowiec  fliejfaja  wychwini©  ftródziemnomor»kie  na  aachód 
prawie  tak  daleko  podłu^f  mapy  wiedeńskiej,  jak  i  podług  naszej,  Nato- 
miaat  w  dolinie  Itotrdanówki  wybiegają  fuiski  barwne  piętra  ^rckiziemno- 
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morBkicg-o  aż  po  „folwark  Futor**,  t.  j.  znacznie  dalej    na  zachód  podło? 
mapy  wiodońskiej,  aniżeli  podłag  obecnej. 

3)  Ani  pianki  i  piaskowce  sarmackie,  ani  piaski  i  piaskowce  ćródsiemno- 
morskie  nie  sn  na  mapie  wiedeńskiej  wjt:^zone.  Kaiserwaldzkie  z&» 
warstwy  w  tej  okolicy  zupełnie  były  podówczas  nieznane,  o  ile  ie 
takte  w  ogłoszonych  ^zapiskach  z  podróży**  wcale  o  nich  Wolf  nie 
wspomina. 

4)  Mapa  wiedeńska  nie  podaje  żadnych  wystąpień  gipsn. 

5)  W'ai)ień  scrpulowy  zaznaczony  jest  w  ten  sam  schematyczny  sposób,  co 
na  mapie  Tarnopola.  Wzdłuż  Miodoborów  zaznaczono  go  piatami  o  pne- 
cietnej  Hzcrokości  1  km. 

6)  Wszelkie  takie  wystąpienia  wapienia  serpulowego,  które  nie  zary- 
sowują sie  samoistnie  wj)lastyce  powierzchni,  pozo- 
stały na  mapie  wiedeńskiej  nieuwzglednione.  Tu  należą  wychodnie  wa- 
pienia serpulowego,  po  c  z  e  ń  c  i  bardzo  oddalone  od  Miodoborów.  a  mia- 
nowicie :  Łubianki  Niższe,  Hałuszczyńce,  Kujdańce,  Dobromirka,  Jacowce 
i  przedewszystkiem  Toki  (wie^). 


Mapa  Skałatu-Grzymałowa. 

Skala  barw  mapy  Skałatu-Grzymałowa  sporządzonej  przez  Wolfa  la- 
wiera  następuj h co  napisy:  AUuvium^  ^o^fy  ^**j  BergUkm^  Cerithien-fukrende 
Sandateine  nnd  Mergel  (tarmałUche  Sin/e),  Serpulenkaik,  Oypgtegel  nnd  Gyyt^ 
Nulliporenfiihrende  Kalkę,  Sande  und  Sand§ieine  (ttniere  Mediterran-Stufe), 
«chneeweiM$e  Kreide^)  {podoiitche  KreidebUdung),  obere§  ^t/ur".  Kóżni  sie  mapa 
ta  od  naszej  w  sposób  nastopuj.-jcy : 

1.  Glina  mamutowa,  jak  w  ogóle  na  mapach  wiedeńskich,  nie  jest  poJzie- 
lona  na  glino  z  szutrami  pochodzenia  sarmackiego  i  na  glinę  z  szutrami 
pochodzenia  śródzienmomorskiogo  i  sarmackiego. 

Skutkiem  tego  na  mapach  wie<leńskich  nie  ujawniają  sie  granice  pod- 
ziemnego rozprzestrzenienia  utworów  sarmackich  rafowrch.  (Por.  poniżej 
Ktr.   102). 

2)  (flina  odtokowa  zajmuje  podług  mapy  wiedeńskiej    całe  południowe  zbo- 
cze doliny,  w  której   leż;^  wsie  Pcremiłów,  Wierzchowce,    Kluwińce,  oraz 
oba  zbocza  doliny  ciągnącej   się  od  Howiłowa  ku  Iwanówce. 
Trzeciorzodu,  który  w  dolinie  Pcremiłowa  występuje    na  jaw,    wcale   nie 
zaznaczono. 

3)  Piasków,  żwirów,  iłów  i  glin  dyluwialnych  (z  wyjątkiem  gliny  odtoko- 
wcj  powyższej)  mapa  wiedeńska  wcale  nie  wykazuje.  To  samo  tyczy  się 
trawertynu  dyluwialnego. 

4)  Wapień   sorpulowy    wzdłuż    Miodoborów    zaznaczony  jest  także    i    na  tej 
mapie  w  postaci  kilkunastu  płatów,  których  szerokość,  jakkolwiek  w  po- 
równaniu   z    naszą    uuipą  zbyt    znaczna,    mimoto   jest    około    piec    razy 
mniejsza   od  całej   szerukuśoi    rafy    wałowej    pod    pokrywą  dyluwialną. 
Ponieważ    j)łaty  te  miały  oznaczać  wychodnio,  przeto  rozmieszczenie  ich 


*)  W  ogłoszonych  przez  Wolfa  zapiskach  mowa  jest  nie  o  kreilzie  pi- 
szącej, ale  o  kredzie  zawierającej  O^łrea  coniea.  Kreda  pisząca  w  okolicy  obję- 
tej mapą  Skałatu-Grzymałowa  wcale  nie  istnieje.  W  objaśnieniu  skali  barw 
zaszła  zatem  pomyłka. 
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w  stosunka  do  warstwie  jost  mylne,  o  ile  ża  jest  ono  umiarowe  po 
obu  stronach  długich  a  ważkich  pól  opasanych  warstwica  400  m.  Tyczy 
się  to  także  mapy  Podwołoczysk  i  Tarnopola. 

Dla  otoczenia  n.  p.  Ostapia,  t.  j.  dla  okolicy  położonej  u  stóp  zacho- 
dnieg^o  stoku  Miodoborów,  mapa  wiedeńska  podaje  sześć  wysepek  serjiu- 
lowych  o  rozmiarach  znacznych,  na  mapie  zaś  naszej  uwido»rzniono  ich 
dwadzieścia,  przyczem  ich  rozmiary  sa  znacznie  mniejsze,  a  położenie 
geogpraticzne  po  części  całkiem  inne,  aniżeli  na  mapie  wiedeńskiej. 
Podział  samego  grzbietu  Miodoborów  na  dwa  równoległe  sobie  szeregi 
wj-sepek  serpulowych,  w  okolicy  pomiędzy  Ostapiem  a  Kałaharówką, 
wcale  nie  uwydatnia  się  na  mapie  wiedeńskiej. 

Niezaznaczone  na  mapie  wiedeńskiej  wystąpienia  wapienia  serpulowego 
sa:  Sabarzycha  koło  Chodaczkowa  Małego,  Babaroszczyzna  koło  Koło- 
dziej owki  (siedm  różnych  wystąpień  wapienia  serpulowego),  Hiały  Ka- 
mień 350  m.  (koło  Skałatu),  liczne  pomniejsze  wysepki  w  lesie  „Malin- 
nik"  (Hkałat  Stary  wschd.),  trzy  wysepki  serpulowe  w  Ostapskim  i  Ka- 
czanowskim lesie  (Ostapie  wschd.);  8zerv'g  wysepek  cingn.Hcych  się  od 
Monasterzychy  ku  Krasnemu,  o  ile  że  z  nich  uwzględniono  tylko  wapień 
serpulowy  w  obrębie  wsi  Krasne;  szereg  wysepek  serpulowych  w  Grzy- 
małowskim  lesie  na  zachodzie  od  Kałaharówki,  wszakże  z  wyjątkiem 
wzgórza  Szotami ;  rozliczne  wysepki  serpulowe  w  otoczeniu  Ostapia  (po 
północnej  i  południowej  stronie  wsi);  Łukańska  góra  koło  Pajówki; 
pomniejsze  wystą]>ionia  w  liucykach,  w  Nowosiółce  Grzymało wskiej 
i  w  Borkach  Małych,  a  mianowicie  tuż  nad  Gniła  i  nieco  dalej  ku 
wschodowi,  —  wreszcie  pomniejszo  wystąpienia  w  okolicy  Kożysk. 

6)  Wapień  bohócki,  wchodzący  w  skład  grzbietu  Miodoborów,  na  równi  ze 
serpulowym,  a  różniący  się  od  niego  obfitą  domieszką  fauny  śródziemno- 
morskiej, lub  też  miejscami  i)08iadający  faunę  wyłącznie  śródziemno- 
morską, zaznaczony  został  po  raz  pierwszy  na  mapach  naszych  (Zało- 
ziec,  Tarnopola,  Podwołoczysk  i  Skałatu-Grzymałowa),  w  przeciwieństMrie 
do  map  wiedeńskich.  W  sprawozdaniach  Wolfa  o  tej  domieszce  fauny 
śródziemnomorskiej  we  wapieniach  miodoborskich  jest  wzmianka  ogólni- 
kowa, w  której  nie  podano  miejscowości  innych,  prócz  liohótu  (Wolf. 
1.  c.  1876.  p.  300.),  gdzie  badał  ją  także  Olszowski.  (Porównaj  poni- 
żej str.  78  i  nast.). 

6)  Różnice  co  do  zaznaczeń  dotyczących  sarmackich  ogniw  warstwowych 
jakoteż  piętra  śródziemnomorskiego  są  następujące  (w  okolicy  poło- 
żonej na  zachód  od  Miodoborów). 

a)  W  dolinie  położonej  na  zachód    od  Gniłej   wykazuje    mapa  wiedeńska 

wychodnie  tych  warstw  z  Hleszczawy  i  z  Iławcza  (na  północ  aż 
po  Serocko),  w  którychto  miejscach  występuje,  podług  mapy  na- 
szej, tylko  glina  mamutowa. 

b)  W  dolinie  Gniłej  występują  podług   ma])y  wiedeńskiej   obok  Poznanki 

Hetmańskiej  i  Poznanki  Gniłej.  jakoteż  w  Zarubińcach.  wyłącznie 
warstwy  sarmackie,  warstw  zaś  śródziemnomorskich  w  tych  miej- 
scach nie  zaznaczono.  W  pozostałej  większej  części  doliny  Gniłej 
i  jej  bocznych  rozgałęzień,  t.  j.  od  Hlibowa  aż  po  Borki  Małe, 
znajdują  się,  podług  mapy  wiedeńskiej,  wyłącznie  wychodnie  śród- 
ziemnomorskie (nulliporowe),  a  nie  ma  natomiast  sarmackich. 
Podług  naszej  mapy  ciągną  się  tymczasem  wychodnie  sarmackie 
wzdłuż  całej  doliny  Gniłej  i  wszędzie  towarzyszą  im  wychodnie 
śnklziemnomorskie,  z  wyjątkiem  wsi  Poznanki  Gniłej,  gdzie  wy- 
nurza się  sarmat,  a  nie  występuje  na  jaw  piętro  śródziemne 
morskie. 

c)  W    dolinie    Ostapia   (po    wschodniej  stronie    wsi)    ma    się    znajdować, 

w  myśl  zaznaczeń  wiedeńskich,  wychodnia  ccrytiowych  piaskowcó  w 
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i  inargli  (sarmackich).  Mapa  jednak  nassa  wjkasiąje  tjlko  (tUk 
mamutową. 

d)  W  dolinie  ciii^ącej    się   od   Okna  do    Leifcanówki    występują,  podht 

mapy  dawniejszej,  tylko  warstwy  ar6dxiemnomor«kie,  podług  naw) 

zaś  wyłącznie  warstwy  sannaclue. 

7)     Po    wschodniej    stronie    Miodoborów    widać    na    mapacb. 

o  których  mowa,  następujące  róinice  co  do  zasnacaeó. 

a)  W    zachodniem    otoczeniu  Kaczanówki   niema,   pod2ii|f   mapy  wicdei- 

skiej,  żadnych  odsłonięć  warstw  ńródsiemnoniorskich.  Wychodnie 
zaś  sarmackie  istniałyby  w  tej  okolicy  tylko  w  ^.Głębokiej  Ito- 
linie*'. 

b)  Z  Orzechowca  nie  wykazuje  mapa  wiedeńska  żadnych   ntworów  prai 

gliny  mamutowej. 

c)  W  dolinie  Iwanówki  niema,  podług  mapy  wiedeńskiej,  odsłonięć  śród- 

ziemnomorskich po  południowej  stronie  wsi. 

d)  W  dolinie    Turówki    niema,    podług   mapy   wiedeńskiej,   żadnych  wr- 

chodni  śródziemnomorskich  po  zachodniej  stronie  wsi  w  kienmka 
na  Podkrąglak  840  m.  i  na  Handurówke  345  m.  Wystepow^ybr 
tam  tylko  w^  a  r  s  t  w  y  sarmackie. 

«)  Z  Faszczówki  i  z  Postołówki  wykasuje  mapa  wiedeńska  tjlb 
w  u  r  t  w  y  sarmackie  i  śródziemnomorskie,  a  pominięciem  kndj, 
syluru  i  trawertynu. 

J)  Pomiodzy  Faszczówką  a  Tamorndą  ciągnie  się,  podług  mapy  wiedeń- 
skiej, wzdłuż  zachodniego  brzegu  Zbrucza,  smuga  sarmackich  po- 
kładów warstwowych.  W  istocie  nie  widać  tam  nic  prócz  gUnj 
mamutowej.  I*od  nią  zaś  spodziewać  się  należy,  w  podziemia,  is- 
równo  sarmatu,  jak  i  przedewszystkiem  pietra  śródaiemnomorskiego, 
a  może  też  i  kredy. 

g)  W  Luce  Mulej  występuje,  podług  mapy  wiedeńskiej,  gips,  którego  oz 
naszej  mapie  nie  zaznaczono  (por.  poniżej  str.  GO),  Kredę  wy- 
kazuje in  a  })  a  wiedeńska  wyłącznie  w  Ł  u  c  e  M  a- 
ł  e  j ,  z  pominięciem  wszystkich  innych  wychodni  kredy  nad 
Zbruczciii. 

h)  W  dolinie  wsi  Stawki  istniałyby,  podług  mapy  wiedeńskiej,  tylko  wy- 
cluKlnio  Aródzieinnoiiiorskie. 

i")  Od  Mortynkowiuc,  ua  Kozino,  Natanów  i  Wychwatyńco  biegnie  la- 
ohtuluim  stokiem  doliny  Zbrucza,  podług  mapy  wiedeńskiej,  jedna 
wielka  sniuj^a  syluru.  ])rócz  którego  nie  występowałyby  w  tej 
części  doliny  żadne    inno  pokłady    z  wyjątkiem  gliny  mamutowej. 

,/i  Oba  zbocza  sołiie  przoeiwległe  doliny  należą,  podług  mapy  wiedeń- 
skiej, do  wychodni  wyłącznie  śródziemnomorskich,  które  ciągnę- 
łyby się  wzdłuż  tej  doliny  na  przestrzeni  czterech   kilometrów. 

A-i  (.)d  Kałahaił)wki  i  Wyehwatyniec  ku  zachodowi  wybiegają  dwie  na 
mapie  wiedeńskiej  wytyczone  smugi  syluru,  z  którj-ch  jedna  wkra- 
cza w  dolinę  ciągnąca  się  ku  (irzymałowskiemu  lasowi  (po  pół- 
nocnej stronie  Szotnrni  381  m.),  a  wtóra  należy  do  debry  grani- 
czącej od  południa  z  Szotamią.  l*odług  togo  wznosiłby  się  sylur 
w  dolinie  pierwszej  fpo  północnej  stronie  Szotami)  mniej  więcej 
do  wysokośł-i  31M)  ni.,  zaś  w  debrze  wtórej  (po  południowej  stronie 
Szotami)  prawie  do  wysokości  340  m.  n.  p.  m.  (Por.  poniżej  str.  1(5(1 . 

/)  Prócz  syluru  wykazuje  nuipa  wiedeńska  w  obu  powyższych  dolinach. 
obok  Szotami  położonych,  jedynie  piętro  śródzienmomorskie. 
Sniujri  barwne  oznaczające  to  piętro  ciągną  się  na  mapie  wiedeń- 
skiej, w  kierunku  zachodnim,  aż  po  za  miejsce,  na  któro  na  ma- 
pie przyi-ada  napis  .(irzyniałowski  las",  l^oilług  tych  zaznaczeń 
wznosiłyby  się  w  tej  okolicy  warstwy  nuUiporowo  nmioj  więcej  po 
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warstwice    370    m.    zaznaczoną    na    mapie  w    rozmiarze    1:25000 
(Por.  poniżej,  str.  200). 
i)  Piasków  dyluwialnych   nie  wykazuje    mapa   wiedeńska   ani   nad  Zbru- 
czem,  ani  te*  nad  GniJ.-^. 


Główne  wyniki  kartograficznej. 

Reasumując  szczegóły  przytoczone,  moźnaby  nadmienić  o  sto- 
sunku map  obecnych  do  dawniejszych,  co  następuje: 

1)  Mapy  pierwszego  zeszytu  niniejszego  Atlasu,  sporządzone 
przez  śp.  Bieniasza,  podały  po  raz  pierw^szy  zaznaczenia  jury  po- 
dolskiej i  wyższego  de  won  u.  Z  wyjątkiem  obu  tych  formacyj  udo- 
wodniono wiek  geologiczny  głó^vnych  składników  stratygrafi- 
cznych Podola  (syluru,  dewonu,  cenomanu,  senonu  i  trzeciorzędu 
śróazienmomorskiego  jakoteź  sarmackiego)  jeszcze  w  czasie,  kiedy 
o  zdjęciach  kartograficznych  na  Podolu  wcale  nie  było  mowy 
(Andrzej owski,  Alth,  Barbot,  Eichwald,  Pusch,  Schmidt,  Stur, 
Wolf,  Zaręczny  i  t.  d).  Na  zastosowaniu  tych  wyników  badań 
dawniejszych  opierają  się  znacznie  późniejsze  zaznaczenia  geo- 
logiczne, zarówno  na  mapach  wiedeńskich  Wolfa  i  Hilber^a,  jak 
i  na  naszych.  Żadnych  formacjj,  ani  też  piąter  nowych,  t.  j.  nie- 
znanych przedtem  na  Podolu,  ani  mapy  tych  autorów,  ani  też 
mapy  obecne  nie  wykazują. 

2)  Natomiast  ujawniają  się  mniejszej  wagi  różnice  w  poj- 
mowaniu wieku  geologicznego  pokładów  na  mapach  wiedeńskich 
oraz  na  naszych,  a  mianowicie  o  tyle,  o  ile  chodzi  o  rozgrani- 
czenie piętra  śródziemnomorskiego  (pmsków,  piaskowców,  wapieni 
zbitych,  oraz  piętra  sarmackiego  (piasków,  piaskowców  i  wapieni 
zbitych,  sarmackich),  jakoteź  dylu\\ńum  (piasków). 

Piaski  i  piaskowce  śródziemnomorskie  Wolfa  podzielone  są 
na  mapach  naszych  na  śródziemnomorskie,  sarmackie  i  dyluwialne. 

3)  Prawie  wszystkie  wychodnie  pokładów,  które  nie  wy- 
stępują nad  głównemi  rzekami  zbadanego  obszaru,  ale  na  dzia- 
łach wodnych  pomiędzy  niemi,  poraź  pierwszy  są  uwzględnione 
na  mapach  niniejszego  zeszytu  Atlasu.  Wyjątek  stanowi  w  tej 
mierze  wapień  serpulowy,  który  różni  się  od  wszelkich  innych 
pokładów  tamtejszych  tern,  że  przedstawia  samoistny  żywioł  oro- 
graficzny. 

Na  mapach  dawniejszych  znaczono  granice  pokładów  w  ten 
sposób,  że  uogólniano  spostrzeżenia  poczynione  na  ściankach  głó- 


*)  Opisano  poni/oj  stosunki  co  tlo  chorolojifii  i  hipHometryi  trze- 
ciorzędu wymag-ałyby  osobnyfh  map  odkrytych.  Po;;l.'id  na  te  stosnnki 
nio  wyraia  się  na  mapach  obecnych  i  i»omijam  go  też  na  tem  miejsca. 


—     14    — 

wnych  dolin,  stosując  je  teoretycznie  do  przeważnej  części  bocz- 
nych jarów. 

Wogóle  granice  geograficzne  rozprzestrzenienia  pokładów 
przedstawione  na  mapach  wiedeńskich  z  jednej,  a  na  naszych 
z  drugiej  strony,  różnią  się  coraz  to  bardziej,  w  miarę 
jak  postępujemy  od  pokładów  najstarszych  do  naj- 
młodszych. Wyjątek  stanowi  w  tej  mierze  znowu  tylko  wa- 
pień serpulowy  i  czwartorz»^*d. 

Tak  n.  p.  okazało  się  P<>^^'^jj  że  na  mapach  Trembowli 
i  Tarnopola  całkiem  nicuwzględnione  są  osady  warstwowe 
sarmackie,  pomimo  że  znamionują  one  połowę  wschodnią  obszaru 
trembowelskiego,  zaś  cały  obszar  tarnopolski.  Na  mapie  Tamo- 
p' la  zaznaczył  Wolf  tylko  nie  warstwowy  utwór  sarmacki, 
t.  j.  wapień  serpulowy. 

Oprócz  kilku  wysepek  wapienia  serpulowego  i  piaskowca 
sarmackiego  w  otoczeniu  Podkamienia,  nie  oznaczył  Hilber  Ba 
mapie  Załozicc  żadnych  innych  równoważników,  względnie  zaś 
miejscowości  sarmackich. 

Wogóle  wychodnie  trzeciorzędu  sarmackiego  i  górnych 
warstew  piętra  śródziemnomorskiego  (ławica  ostrygowo-przegrzeb- 
kowa  górna)  w  przeważnej  części  zaznaczone  są  po  raz  pierwszy 
na  mapach  naszych  i  stanowią  punkt  ciężkości  naszych  map 
w  przeciwieństwie  do  dawniejszych. 

4)  Wolf  obrał  warstwicę  360  m.  za  dolną  granicę  rozprzestrze- 
nienia pionowego  wapienia  serpulowego  w  okolicy  objętej  mapą 
Tarnopola  d.  c.  187(V).  W  rzecz wistości  w  tej  okolicy  dolna 
granica  utworu  serpulowego  przypada  w  poszczególnych  miej- 
scach na  bardzo  r<'»źne  poziomy  hipsometryczne,  począwszy  jiiź 
od  300  aż  jirawie  do  400  m.  (Por.  poniżej  str.  184 — 194). 

Najczęściej  rozmiar  mapy  1:75000,  o  ile  chodzi  o  Podole, 
wcale  nic  wystarcza,  aby  uwzględnić  spostrzeżenia  co  do  pioniv 
weg(j  rozwoju  pokładów.  Celem  częściowego  przynajmniej  spo- 
żytkowania poczynionych  przeze  mnie  spostrzeżeń  tego  rodzaju  na- 
leżało na  mapach  ])rzystosować  projekcye  wychodni  względnie  do- 
8}'ó  ściśle  do  istotnego  obrazu  znachodzenia  się  górutworów. 

Prążkowe  obnibienie  dolin  barwami  na  mapie  mojej  w  roz- 
miarze 1:75000  powiększyło  się  wzdłuż  i  wszerz,  wprawdzie  dosyć 
znacznie  w  porównaniu  ze  sporządzoną  przeze  mnie  (po  części, 
a  po  części  ołówkami  naszkicowaną  podczas  pobytu  na  miejscu- 
mapą  geologiczną  w  rozmiarze  1:25000.  Mimoto  w  całości  wy- 
j)adlo  prążkowanie  rzeczone  mniej  przesadnie,  niż  na  mapach 
dawniejszych. 

Plamy  oznaczające  wrosle  skały  rafowe  na  naszych  mapach 
rozprysły  się,  jak  to  już  powyżej  nadmieniłem,  na  liczne  plamki 
zbliżone  do  istt^tncgo  sposobu  znachodzenia  się  tego  utworu. 
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Jednocześnie  wydawało  się  potrzebnem  osobno  zaznaczyć 
'przypuszczalne  granice  podziemnego  r()Z[)rzestrzenienia  naj- 
młodszych glinę  mamutową  podścielających  pokładów,  t.  j.  sar- 
mackich, rodziemne  granice  sarmatu  są  w  rzeczywistości  jeszcze 
nieco  szersze,  aniżeli  granice,  w  których  na  mapie  zaznaczyłem 
glinę  mamutową  z  szutrami  pochodzenia  wyłącznie  sarma- 
ckiego a  bez  domieszek  żwirowych  pochodzenia  śródziemnomor- 
skiego. (Por.  poniżej  str.  102,  139  i  t.  d.). 

Pod  tym  względem  mapy  nasze  zbliżają  się  do  map  po 
trzeciorzęd  odkrytych,  łącząc  jednak  w  sobie  nadmienione  wy- 
magania co  do  przybliżonego  przedstawienia  prawdziwych  granic 
Tvychodni. 

Na  podstawie  {)  o  w  y  ż  s  z  e  g  o  uważam  za  sto- 
sowne upewnić  szan.  czytelnika  mniej  obezna- 
nego z  przedmiote  m,  lub  któryby  nie  miał  czasu 
bliżej  zapoznać  się  z  niniejszą  publika  cyą,  że 
mapy  obecne  nie  są  bynajmniej  kompilacyjne 
i  nie  opierają  się  w  żadnym  kierunku  na  szcze- 
gółach zaznaczonych  na  mapach  dawniejszych. 
Są  one  raczej  wyłącznie  owocem  własnych  mo- 
ich spostrzeżeń  przeprowadzonych  na  miejscu, 
a  zgadzają  się  z  wcześniejsze  mi  mapami  wie- 
deńskie mi  o  tyle,  o  ile  polegają  na  spostrzeże- 
niach samodzielnie  ponowionych,  w  przeć i- 
-wieństwie  do  innych  nowych  jeszcze  spostrze- 
żeń. Jeżeli,  podobnie  jak  przedtem  mapy  wiedeńskie,  mapy  nasze 
przyczynią  się  w  przyszłości,  choć  wówczas  w  może  innym  kie- 
runku, do  dalszego  rozwoju  wiedzy,  cel  ich  będzie  osiągnięty. 


RYS  STRATYGRAFICZNY. 


Formacye  paleo-  I  mesozoiczne. 

W  oznaczeniach  formacyi  paleozoicznych  stosuje  się  sporzą- 
dzona mapa  do  podziału  pokładów  paleozoicznych  na  sylur  i  de- 
won  „podług  najwyższej  w  szere^i^u  tych  pc^kładów  występującej 
warstewki  z  małżami^  (Alth,  Wolf  i  inni  ^;.  Cały  paleozoiczny 
strop  tej  warstewki  uważam  za  dewon. 


*)  Na  przykład  Wolf:  1.  c.   1876.  str.  819. 
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Sylur. 


Korinaeya  ta  zii^X:\\*i*maL  jest  w  okoliey  •lijcc-eji  zn^^^i&i  Ei-1 
nii.jsz<;;r''  zeszytu  Atlasu  dwoma  ogniwami  rfiż&e:^-  'wicka  g€«jŁ>-i 
;ri<-zne;ro.  kt''^re  są  następujące. 


I.  Warstwy  ze  Skały. 

Są  V}  wapir^nii-  bitumiczne,  zbite.  wp'J  krystaliczne. 
lub  ci«;inno  szan.'.  pn  zwi«.'trzenia  zielona  we.  z  bajrd^:>  lirzn  mi  ko- 
ralami i  inm^mi  skamieniałościami  (Cj^aiiopkj^Umm^  Synmg^tn 
M^rpens  K,  IL  Fnvosfte8  Forb^si  E.  H..  Euompknłuf  cf.  fwlu 
Sow.,  Orthoc^ran,  Ithynchondla.  liliowce  i  t.  d.  .  Zazwyczaj  two- 
rzą wapienie  te  ławice  do  1  m.  (j^ru^ie.  a  miejscami  pmchodią 
one  w  ci^-nko warstwowy  wapi*'ń  bulwiasty  'K«>zind''.  NAprzcmiaii- 
l<';rle  z  wapieniami,  lub  też  wstnipie  ieh  występują  łupki  mir- 
;rluwe.  ziel'mawł>-sza^^  p<»  zwietrzeniu  »ytawe  '  Kokasz\-ńce .  kióre 
miejscami  z;iwi«Tają  lieznf*  rami«»n«.ii4awy  (Spirtfrr^  ŁiRgm'aj. 

W  Kozinie  pojawiają  się  wśr«3łl  tego  szere-ju  warstw  takie 
wkłady  so^-z^-wkowati'  zieKmawi>-ż'jltawe«ro  iiu  ••  mią2sz*:tśoi  3  dm. 
do  3  m..  moorjjr.e;ro  mif.-ć  w  przemyśle  garncarskim  ważne  zasto- 
sowanie. W  {x»zi'»myiii  kierunku  jinlnak  przeehudzi  ten  utwór 
w  łupek.  ])la  odbudowy  j<*i:«^  zał«»ż<ino  w  Ki>zini«^  swego  czasu 
«'}iodnik  pr/A'  dp»rlz«'  <lo  Kok"szvni«*c. 

0<l>ł'iii';*'J  ♦  war>tw  >kałłeki<di.  d-Jująryrh  i-^il  kn;^l:i  lul) 
j)<'d  tr/«M'i"r/*;rl»'in.  ziiiini-.nują  )M>łudni'»wo  wst-lii-lnią  jv.|aó  zKi- 
i\i\\\irj:n  «.]jr,z:iru.  (ją/ii-i  si^  "He  wzdłuż  d«.»liny  Zbru«*za.  n;i  p'J- 
ih'^'  nż  p"  K,j-z^Z''»wk<;  •  .  ir^lzin  wznnszą  się  pi mad  jM-zi.-m  d'liDV 
z.il«Ml\vi«,'  lui  ;>  III.  Ilia  |  ł'l.  "d  wsi.  Tuż  [>-'wyżł'j  W\z^*  miei>c;i 
z  I  nurza    <!<;   fi)niMfv.i    svlurska    |»orl   dn**  Zbrueza. 

\V.ir<t\vv  z»'  >k  jly  staii-^wią.  jak  wiad-^mo.  najniższa-  ^-zni- 
\v'»  svliiru  w  G  łli''vi.  Oba  bł_*zj«ośrediii«»  p«»  niem  młodsze  ••irr.iwi 
^\lurski<'.  t.  j.  w-ir-twv  bir.szfz^wskie  i  cz<»rtkowskie  nie  i»"j;i- 
wi.iją  >ił;  w  irrtiiirMch  n.'j-7.e;:o  ol»szaru.  z  wyjątkiem  K^izOwki 
i  I>'łrv<*zó\vki.  i:<lzi»'  wv>t;p  )\vanie  warstew  eziirtk»»wskich  pd 
z;iLd<;l)i»rniein  dolin  zazii.K-zi  si*;  w  istniejących  odsłonięciach  nie- 
zbyt wyraźni*'. 


\Vf    Tri -7.1  Z'! w. •<    i   Lm''«-   >Iał<j   (ul-łonily  sio  tylko  wierzchnia  lupki. 


17 


2.  Warstwy  przejściowe. 

Warstwy  z  Iwania  p.  parte  ^). 

Do  ogniwa  tego  zaliczamy  najmłodsze  utwory  sylurskie 
graniczące  ku  górze  z  dewonem,  jakoto  ilaste  łupki  pstre,  czerwo- 
nawe lub  zielona  we,  miejscami  piaszczyste.  Zawierają  one  na- 
{^rzeraianległe  cienkie  warstewki  twardego,  szarego,  wpółkrysta- 
icznego  wapienia,  o  licznych  skamieniałościach.  Najobficiej  zna- 
chodzą  się  w  tym  wapieniu  małźoraczki  (L^perditia  tyraica 
Schmidt,  Prtmitia^  Tentaculites).  Oprócz  tego  występują  w  naszych 
warstwach  przejściowych  niezbyt  miąższe  wtrącenia  piaskowca. 

Warstwy  przejściowe  znane  są  w  południowej  połaci  oko- 
licy objętej  mapą  Trembowli.  Słobódka  Strussowska  i  Kozówka 
oznaczają  najdalej  na  północy  położone  wystąpienia  tego  utworu. 
Górna  granica  syluru  odsłama  się  w  Załawiu,  w  Kozówce  i  w  Bo- 
ryczówce. 

W  różnych  punktach,  gdzie  wyraźnych  odsłonięć  warstew 
przejściowych  obecnie  niema,  rozsiały  się  w  otoczeniu  ścianek  de- 
wońskich  luźne  płytki  powyższego  wapienia  z  małżoraczkami  (Sło- 
bódka Strussowska  nad  Seretem,  Plebanówka,  Kozówka,  Boryczówka 
i  t.  d).  Sposób  znachodzenia  się  tych  płytek  wapiennych  jest  tego 
rodzaju,  że  można  podług  tego  wygodnie  na  mapie  znaczyć  sylur, 
ale  wówczas  także  i  w  innych  miejscowościach  należy  zaliczyć 
cały  szereg  warstw  aż  po  najwyższą  warstewkę  z  mjdtóoraczkami 
jeszcze  do  syluru.  Powolne  przejścia  pomiędzy  sylurem  a  dewo- 
nem wykluczają,  aby  można  na  mapach  konsekwentnie  przepro- 
wadzić jakikolwiek  inny  podział  tych  formacyj,  prócz  powyż- 
szego. 


DeAvon. 

Dewon  występuje  w  granicach  zbadanej  okolicy  w  dwóch 
różnych  odmianach  petrograficznych,  które  może  mogłyby  mieć 
znaczenie  w  stratygrafii.  Są  one  następujące: 

A)  Nad  Seretem  i  Gniezna  panują  zielonawe,  po  części 
grubo-ławicowe  (1  m.),  a  po  części  cienko-warstwowe  piaskowce, 


*)  Alth :  Palaeoz.  Gebilde  Podoliens  str.  18.  —  Atlas  geol.  Galicyi  zeszyt  I. 
Btr.   23. 

Szajnocha:  Stratygpr.  pokł.  sylur.  Sprawozd.  Komisyi  fizyogr.  1889. 
str.  191. 

Atlas  geoogicsny.  Zeszyt  VIII.  2 
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naprzcmianległe  z  łupkami  ilastymi  tej  samei  barwy.  Dopiero 
poniżej  tego  ogniwa  warstw  o  barwie  zielonawej  widzimy  na 
tamtejszych  ściankach  dolinowych  warstwy  ciemnoczerwonych,  po 
części  gruboławicowych  piaskowców  i  takichże  iłołupków  (Mysz- 
kowice,  Warwaryńce,  Krzywki,  Trembowla). 

B)  W  okolicy  Złotnik  nad  Strypą  pojawia  się  piaskowiec 
dewoński  twardy,  o  lepiszczu  krzemionkowem,  barwy  białawej, 
nie  zawierający  wcale  pokładów  łupkowych,  a  uławicony  często- 
kroć naprzcmian  w  grubsze  (1 — 2  dm.)  i  cieńsze  (1 — 2  cm.) 
warstwy.  W  piaskowcu  tym  znajdują  się  małe  soczewkowate 
okruchy  zielonawego  iłołupku  dewońskiego.  W  dolinie  Seretu 
i  Gniezny  ma  piaskowiec,  o  którym  mowa,  stosunkowo  małe 
rozprzestrzenienie  i  szczupłą  miąższość,  znamionuje  zaś  sam  strop 
naszej  formacyi.  (Warwaryńce,  Krzywki  i  t.  d.). 

Wspólne  znamiona  wszelkich  naszych  dewońskich  pokła- 
dów są:  Brak  zupełny  skamieniałości,  prócz— nielicznych  w  okolicy 
zbadanej  —  śladów  tarcz  rybich  (Cephalaspidae)  o  eharakterysty- 
cznem  prążkowaniu  i  strukturze  *)  pozwalającej  nawet  drobne 
ułamki  tarcz  z  łatwością  rozpoznać  (Bucniów,  Borki  Wielkie, 
Warwaryńce,  Strussów)  *),  niezmierna  ilość  łyszczyku  na  powierz- 
chni warstew  piaskowcowych  i  łupkowych  i  wreszcie  brak  ziarnek 
glaukonitu  w  przeciwieństwie  do  podobnych,  z  przeławicenia  de- 
wonu  powstałych  piaskowców  cenomańskich  nad  Gniezna. 

Poprzeczne  łupkowanie  pod  kątem  15®  do  poziomu  okazuje 
w  Bucniowic  gruba  (Ob  m.)  warstwa  piaskowca  dewońskie^, 
wtrącona  pomiędzy  takież  warstwy  niełupkowane*). 

Sam  strop  dewonu  oznacza  zazwyczaj  warstewka  zielona- 
wego tłustego  iłu,  który  tworzy  zarazem  A\i;rącenia  pomiędzy 
najwyższymi  słojami  piaskowca  dewońskiego.  Ił  ten  stanowi  fo- 
ziom  źródeł  tryszczących  na  dewonie  w  Sadach  koło  Trembowli, 
Wolicy,  Słobóace  Strussowskiej,  Metnicy,  Suszczynie  i  t.  d. 

Ścianki  de  won  u  do  30  ni.  wysokie  obrębiają  doliny  Strypy. 
Seretu  i  Gniezny  w  okolicy  objętej  mapą  Trembowli.  W  okolicy 
Tarnopola  występuje  dewon  na  jaw  tylko  w  otoczeniu  Borek 
Wielkich  nad  Gniezna.     Po  raz   ostatni    wynurzają  się  łupki  de- 


\)  Porównać  należy  pracę  Alth'a  o  tarcaach  z  r.  SeaphaapU  i  Heratpii 
w  Rozprawach  Wydz.  matom. -przyr.  Akad.  Umiej,  tom  XI.  1884. 

Por.  także : 

Strncture  of  the  American  Pteraspidae  by  (JlaYpole.  Qiiart.  .loumal. 
t.  48.   1892.  Ktr.  542  i  nast. ;  sir.  54^. 

Sjjostrzeżonia  Alth'a  co  do  d  o  p  o  I  n  i  c  z  e  ^  o  położenia  skorap  pewnych 
gatunków  Scapha9pi$  wzplodom  odpowiednich  fratnnków  PteratptM  i  C^^alhaipU 
stwierdzili  w  zupełnoAci  różni  aiitorowie. 

'•  Por.  także:  Zaroczny  1.  c.   1874  str.  22;  Alth  1.  c.  1878. 

*'  Alth  opisuje  to  zjawisko    z  Luki  koło  Zalesicsyk   (1.  c.  1874  str.  22). 
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wońskie  jeszcze  o  milę  dalej  ku  północy,  w  Smykowcach  w  do- 
Imie  Hnizdeczny,  dopływu  Gniezny.  Luźne  odłamy  skał  dewoń- 
skicli,  które  się  rozsiały  w  dolinie  Hnizdeczny,  przy  drodze  ze 
Smykowiec  na  Połczok  do  Rusianówki,  pochodzą  ze  złoża  szutro- 
-wego  wtrąconego  w  tej  okolicy,  tu  i  ówdzie,  pomiędzy  piaski 
śródziemnomorskie  lub  też  dyluwialne. 

Kreda  górna. 

Rozwinęła  się  ona  w  naszym  terenie  w  postaci  kilku  pięter 
i  ogniw  różnowiekowych,  z  których  oba  najstarsze  należą  do 
cenomanu  i  różnią  się  pomiędzy  sobą  co  do  geograficznego  roz- 
mieszczenia. 

1.    Cenoman  nad  Zbraczem 

reprezentują  warstwy  oznaczone  gatunkiem  Exogyra  conica 
(kreda  chlorytowa).  Są  to  kwarcyty,  piaskowce,  piaski  zielonawe, 
oraz  zlepieńce  i  żwirowiska  krzemienne  o  nielicznych  skamienia- 
łościach. Wśród  ostatnich  przeważają  znamionujące  ostrygi.  Miąż- 
szość tego  utworu  dochodzi  na  naszem  terytoryum  zaledwie  kilku 
metrów.  Występuje  on  w  postaci  odosobnionydb  wysepek  na  gra- 
nicy pomiędzy  sylurem  a  trzeciorzędem  (mapa  Skałatu-Grzyma- 
łowa).  Zdradza   zaś   rozwój   potężny  dopiero  w  części   Podola   od 

grudnia  do  naszego  obszaru  przyległej,    ciągnącej  się  ku  dolinie 
niestru. 

2.    Cenoman  nad  Strypą  i  Seretem 

należy  do  warstew  oznaczonych  gatunkiem  Schloenbnchia 
vartans  Sow.  Utwór  ten,  znany  z  tej  okolicy  z  cennej  monografii  Za- 
ręcznego,  przedstawia  się  jako  margiel  glaukonitowy,  miękki, 
piaszczysty,  białawy,  o  miąższości  2 — 4  m.  Jest  on  ostro  względem 
dewonu  odgraniczony,  przyczem  przechodzi  poniekąd  od  spodu 
w  zlepieniec  otoczaków  jaspisowych,  jakto  już  zauważył  Wolf 
(1.  c.  1876  str.  319).  Stropowa  warstwa  marglu  (około  0*5  m.) 
jest  zazwyczaj  twarda,  o  przełamie  muszlowym,  barwy  niebieska- 
wo-szarej  (Warwaryńce,  Wola  Mazowiecka).  Jak  wszędzie,  tak 
też  i  w  tej  okolicy  zawiera  margiel  nasz  liczne  drobne  i  zawsze 
zaokrąglone  oraz  wygładzone  ułamki  czarnego  rogowca,  a  oprócz 
tego  buły  pirytowe  o  złożeniu  promienistem.  Nie  brak  też  w  tym 
utworze  krawędzistych  odłamów  piaskowca  dewońskiego. 

Margiel  glauKonitowy  posiada  bogatą  faunę.  Z  opisanych 
przez    Zaręcznego    skamieniałości    zasługują    na    uwagę    przede- 
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wszystkiem:  kręgi  i  zęby  źartaezy,  belemnity,  łodziki,  z  ammo- 
nitów  głównie  bardzo  liczne  okazy  gatunku  ochloenbachia  varian$ 
Sow«.  dalej  liczne  ślimaki,  malźe  i  ramionojrfawy,  jak  np.  AveUana 
casais  d'Orb;  Solarium  Kneri  Zaręczny,  DentaŁium  medium  Sow.^ 
Arca  Mailłeana  d'Orb^  Pećten  aspw  Lam.,  TerebrtUula  semig^oio$a 
Sow.,  TerebrateUa  Beaumonti  d'Arcli..  Rhynchonella  Oraaiana  d'Orb., 
wreszcie  bardzo  rzadkie  jeżowce  i  korale,  mnóstwo  gąbek,  mszy- 
wiolów  i  otwornie,  itd.  Zaręczny  słusznie  kładzie  nacisk  na  podobień- 
stwo tej  fauny  względem  kredy  tufowej  francuskiej  *).  Przeważnie 
zachowały  się  przytoczone  skamieniałości  bez  skorup,  jako  ośrodki 
skrzemieniałe  lub  zamienione  w  fosforan  wapniowy  a  o  powierzchni 
gładkiej  i  lśniącej.  Zaręczny  podaje  z  Czartoryi  przeszło  50, 
z  Warwaryniec  przeszło  40  gatunków  i  oprócz  tego  różne  ga- 
tunki z  Nałuźa.  Inne  wystąpienia  marglu  o  licznych  skamienia- 
łościach są:  Złotniki,  Bucniów,  Wola  Mazowiecka,  Smykowce 
i  t.  d. 

W  całej  tej  okolicy  nigdzie  nie  znachodziłcm  gatunku 
Acanthoceras  rothomagense.  Jestto  tymczasem  jedna  z  nielicznych 
geologicznie  krótkotrwałych  form,  które  wskazują  na  młodszy, 
górny  poziom  cenomański.  Warstwy  oznaczone  gatunkiem  Aćan- 
thoceras  rothomagense  występują  albo  dopiero  po  południowej 
stronie  zbadanego  obszaru,  albo  też  nie  posiadają  w  granicach 
jego  skamieniałości.  Podobnie  podług  Zaręcznego  górny  cenoman 
odnosi  się  „prawdopodobnie  tylko  do  warstw  nad  Strypą  (Prze- 
włoka) i  Koropcem  rozległych ''. 

Margiel  oznaczony  gatunkiem  Schlonbachta  vartana  występuje 
w  dolinie  Strypy  dopiero  w  stronie  południowej  począwszy  od 
Siemikowiec.  W  jarze  Seretu  wyklinia  się  on  wszędzie  po  po- 
łudniowej stronie  Strussowa,  począwszy  od  Słobódki  Strussow- 
skiej.  W  samej  Słobódce  Strussowskiej  (przy  drodze  do  Mogiel- 
nicy) zachowała  się  jeszcze  warstewka  cenomańska  o  licznych 
vskamieniałościach  o  miąższości  zaledwie  1.  dm.  *).  Występuje  ona 
pomiędzy  łupkiem  dewońskim  i  trzeciorzędem,  a  ku  dołowi  prze- 
chodzi w  piasek.  Tuż  opodal,  w  Darachowie,  legł  trzeciorzęd 
bezpośrednio  na  dewonic,  podobnie  jak  w  Ostro wczyku,  Zaści- 
noczu,  Załawiu,  Trembowli  i  t.  d. 

Poza  powyższym  obszarem  cenomanu,  objętym  mapą  Trem- 
bowli, występuje  ten  utwór  jedynie  w  Smykowcach  (Tarnopol 
płd.-wsch.).  Przypierające  do  tamtejszego  cenomanu  łupki  dewońskie 
tworzą  wzgórze  na  powierzchni  dewońskiej,  która  tuż  opodal  od 
tego  miejsca  przedstawia  zagłębienie  wypełnione  cenomanem. 

*)  O  charakterze  toj  fauny  conomańskioj  wspomina  także  Szajnocha 
(VorhundI.  geol.  Ucichs-AnKtalt  1890  p.  87  i  nast.)  oras  później  ponownie  Za- 
rocznj  (AtlaH  gool.  Galicyi  zeszyt  III.  str.  183.  Uwaga  2.)- 

*)  Olszewski  (1.  c.  1876.  str.  160)  nadmienia  prawdopodobnie  x  innej  o<l- 
krywki  w  ^ Słobódce **(?)  ^pięknie  wykształcone  warstwy  cenomańskie**. 
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3.  Cenoman  nad  Guiezną. 

W  okolicy  Baworowa  i  Grabowca  przybiera  cenoman  zna- 
miona piaskowca  twardego,  drobnoziarnistego,  w  którym  zrzadka 
rozsiały  się  ziarnka  glaukonitu.  Na  pierwszy  rzut  oka  utwór  ten 
całkiem  jest  podobny  do  spągowego  piaskowca  dewońskiego.  Za- 
wiera on  jednak  ślady  znamionujących  skamieniałości,  jakoto 
ułamki  inoceramów,  kolce  jeżowców  i  t.  d.  Miąższość  tego  utworu 
wynosi  5-6  m. 

W  poziomym  kierunku  przechodzi  piaskowiec  nasz  w  mar- 
giel  glaukonitowy  piaszczysty,  który  także  posiada  skamieniałości 
cenomańskie,  a  okazuje  w  Baworowie  miąższość  około  5  m.  (de- 
bra po  południowej  stronie  cerkwi). 

Wogólo  występują  nad  Gniezna  tylko  pomniejsze,  od- 
dzielne płaty  cenomańskie.  Brak  bowiem  cenomanu  pomiędzy  de- 
wonem  a  trzeciorzędem  udało  się  stwierdzić  w  Borkach  Wielkich 
w    Toustoługu,    Białoskórce,    Skomorochach,    Proszowic,  Zastawiu 

i  Krowince. 

i' 

4.  Kreda  biała  pisząca^). 

W  granicach  zbadanego  obszaru  rozwinęła  się  kreda  ta 
jako  margiel  miękki,  łagodny,  piszący,  o  barwie  cz<^'stokroć  nie- 
mal śnieżno-białej  (Sosnowy  Garb,  Iwaczów  Dolny),  albo  też  jako 
nieco  twardszy  marglisty  wapień,  który  okazuje  przełam  nmszlo- 
wy,  a  po  wyschnięciu  pod  młotem  dzwoni  (Petryków  koło  Tar- 
nopola, Nesterowce).  Kreda  ta  zawiera  miejscami  tylko  liczne 
buiy  krzemienne  (Hajworonka,  Petryków  itd.).  Nie  jawią  się 
krzemienie  ani  tak  dalece  stale,  jak  w  „kredzie  białej  z  krzemie- 
niami^ opisanej  przez  Alth  a  i  Bieniasza  z  południowego  Podola 
opolskiego  w  pierwszym  zeszycie  Atlasu  (str.  61),  ani  też  nie  idą 
one  w  parze  z  typowem  wejrzeniem  opolskiej  „kredy  z  ki'ze- 
mieniami". 

Warstwowanie  naszej  kredy  jest  wogóle  niewyraźne,  lub 
całkiem  niewidoczne.  Jednak  pewien  stropowy  jej  ])okład,  dołu- 
jący pod  trzeciorzędem,  okazuje  poniekąd  warstwowanie  cieńko- 
płytowe  (Popowce). 

Skamieniałości  należą  w  kredzie  naszej  okolicy  do  rzadkości. 
Najczęściej  znachodzić  można  łuski  i  zęby  rybie,  a  przede  wszy  st- 


*)  Zbiory  skainieniałoAci  z  tego  utworu  pochodzncych  odst^piJom  w  r. 
1894f.  p.  Prof.  SzajnoRzo  w  Krakowie,  który  zamierza  takowy  spożytkować 
w  publikacyi  o  kredzie  całego  Podola  galicyjskiego.  Tymczasowo  porównać 
moina:  W.  Laskarew;  Izwiestja  gool.  Koiiiiteta.  1897.  t.  XVI.  nr.  6 — 7.  str. 
266.  (Wołyń). 
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kiem  inoeeramy  (I.  Ctwieri)  i  ostrygi.  Inoceramy  jawią  wc 
licznie  w  Wiśniowezyku,  Hajworonce  i  Deny sowie  "nad  Strypą, 
oraz  w  Nesterowcach ,  Neterpińcach ,  Pleszkowcacłi «  Heniowie 
i  Wertełce  —  t.  j.  w  części  okolicy  zbadanej  położonej  po  za- 
chodniej stronie  Tarnopola,  a  ka  północy  ciągnącej  się  po  Załoźce. 


Kreda  z  inoceramami 

oznacza  w  miejscowoóciach  przytoczonych  niewadliwie  pe- 
wien poziom,  albo  co  do  swej  facies.  albo  też  co  do  wieka  geo- 
logicznego, pośredni  pomiędzy  kredą  w  Soczowskiem,  a  grubo- 
ławicową  kredą  białą,  o  której  zaraz  będzie  mowa.  Kreda 
w  Złoczowskiem  petrograficznie  do  powyższej  kredy  z  inoce- 
ramami podobna,  znamionuje  się  całkiem  sporadycznem  i  wy- 
jątkowem  występowaniem  krzemieni  a  łączy  się  przytem  przej- 
ściami z  typową  szarą  kredą  lwowską.  Ta  ostatnia,  jak  wia- 
domo, zupełnie  krzemieni  nie  posiada  i  już  z  wejrzenia  petrogra^ 
ficznego  całkiem  jest  odrębna  w  porównaniu  z  kredą  z  inoce- 
ramami. 


Gruboławicowa  kreda  biała. 

Jestto  tymczasowa  nazwa,  którą  oznaczyć  wypada  pewien 
pokład  graniczny  pomiędzy  cenomanem  a  powyższą  kredą  białą 
piszącą.  Kreda  gruboławicowa  występuje  w  naszym  terenie 
wszędzie,  gdzie  zachował  się  zarówno  cenoman,  jak  i  strop 
jego  kredo wo-trzeciorzędny  (Mapa  TrembowH).  Cenoman  łą- 
czy się  zawsze  bardzo  powolnemi  przejściami 
petrograficzncmi  z  kredą  gruboławicowa,  kt()ra 
ze  swej  strony  niezem  się  nie  różni  od  kredy  piszącej,  jak  tylko 
doskonałem  warstwowaniem  i  brakiem  zu[)ełnym  krzemieni,  oraz 
skamieniałości. 

Kreda  gruboławicowa,  śnieżno-biała  w  Nałużu,  Warwaryń- 
cach,  Ruzdwianacli,  Rernadówce,  w  Bucniowie^),  w  Ostrowie*) 
i  t.  d.,  dochodzi  miąższości  zaledwie  kilkumetrowej. 

Co  się  tyczy  rozprzestrzenienia  geograficznego  pokładów 
kredowych  młodszych  od  cenomanu,  to  wschodnią  ich  granicę 
stanowi  dolina  Seretu  na  przestrzeni  od  Załoziec  aż  po  Stras- 
sów.   Poniżej  Strussowa   nie   ma   nigdzie  kredy  białej    wogóle  — 


*)  Zachodni  stok  doliny  Seretu,  przy  drodse  do  ProMowy. 

•)  Zachodni  bok  doliny  Seretu,   przy  ścioice  do  Berezowicy  Wielkiej. 
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ani  w  dolinie  Seretu,  ani  też  nie  jawi  się  ona  nad  Gniezna, 
Hnizdeczną  i  Zbruczem.  Pobobnież  nie  znachodzi  się  kreda  grubo- 
lawicowa  w  Woli  Mazowieckiej  koło  Mikuliniec ,  pomimo  że 
w  innych  poblizkich  miejscach  nad  Seretem  utwór  ten  występuje. 
Poza  dorzeczem  Strypy  i  Seretu  występuje  senon  jedynie  w  pół- 
nocnym zakątku  zbadanej  okolicy  nad  rzeką  Ikwą. 

Wysokość  ścianek  senońskich  dosięga  nad  Seretem  koło 
2^łoziec  i  Tarnopola  20—30  m.  Podobnie  w  całej  okolicy,  gdzie 
cenoman  nie  występuje  na  jaw.  t.  j.  po  części  nad  Strypą  z  je- 
dnej, zaś  nad  Ikwą  z  drugiej  strony. 

U  kresowych  wystąpień  kreay  białej,  t.  j.  w  sąsiedztwie 
wychodni  cenomańskich,  nie  przekracza  jednak  jej  miąższość 
5 — 8  m.,  przyczem  wrosłe  jej  pokłady  ustępują  zbyt  często  miejsca 
zwałom  gruzów  kredowych  (Nałuże),  w  skład  których  wchodzą 
miejscami  także  i  odłamy  dołującego  pod  nimi  cenomanu  (Miku- 
lińce  płn.,  parów  po  wschodniej  stronie  doliny  Seretu). 

Okruchy  czarnych  kredowych  krzemieni,  wraz  z  odłamami 
piaskowca  dewońskiego,  bywają  wtrącone  w  spągowe  złoża  trze- 
ciorzędne (Kjrowinka,  Słobódka,  Bucniów).  Luźne  krzemienie  se- 
nońskie  rozsiały  się  częstokroć  w  otoczeniu  wychodni  „kredy 
gruboławicowej",  która  krzemieni  nie  zawiera.  Wówczas  kreda 
grub(dawicowa  stropu  typowo  -  senońskiego  obecnie  już  nie  po- 
siada (Warwaryńce)  ^). 


Trzeciorzęd, 

Piętro  śpódziemnomopskie. 

Obszar  zbadany  wraz  z  pewną  częścią  przyległych  mu  oko- 
lic znamionuje  się  stałym  do  pewnego  stopnia  porządkiem  co  do 
Eionowego  następstwa  kilku    różnych   ławic    śródziemnomorskich, 
:tóre  mają  znaczenie  odrębnych  facies. 

Oprócz  ławic  dołowo  piaskowej  i  nuUiporowej,  już  dawniej 
opisanych  z  okolicy,  o  której  mowa,  istnieją  w  tej  części  Podola 
ławica  erwiliowa,  ostrygowa  podlitotamniowa,  ostrygowa  nad- 
litotamniowa    i    wreszcie    margiel    kaiserwaldzki  oraz  przegrzeb- 

*)  Wolf  nadmienia  (1.  c.  1876  str.  319),  *o  kreda  biała  z  krzemieniami,  j^óru- 
jąca  nad  cenomanem,  zawiera  w  Bemadówco  i  w  Warwaryńeach  liczne  krzemienie. 
Podług  moich  spostrzo^ń  nie  zawiera  kreda  rzeczona  krzemieni  wcale  ani 
w  przytoczonych  miej scowoóci ach,  ani  też  w  Nalu»u  (koło  browaru).  Krzemienie 
pojawiają  się  natomiast  w  najniższych  warstwach  trzeciorzędnych,  i  pochodzie 
xe  spławionej  „kredy  białej  z  krzemieniami**,  która  w  przytoczonych  miejsco- 
wościach nie  lachowała  sie. 
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kowy,  z  których  ten  ostatni  znany  był  przedtem  z  niektórycli 
miojscowości  "nad  Gniła.  Porządek  oraz  połączenia  ławic,  przepro- 
wadzone wśród  szeregu  warstw  oznaczonych  na  naszych  mapach, 
unaocznić  można,  jak  nastęuje: 


Następstwo    pionowo    ławic 
(od  dołu  do  góry) 


Połączenia  lub  wyróżnienia 

przeprowadzono  w  szeref^i 

warstw  uwidocznionych  na 

mapach 


1.  Ławica    piasków    i    piaskowców 
dolna,  czyli  węglonośna. 

2.  Ławica  erwiliowa. 


Warstwy  pod 

litotamniami 

leżące 


3.  Ławica  miliolitowa,  czyli  lit<v 
tamniowa  dolna,  oraz  pomniejsze 
ławy  ostrygowo-  przegrzebkowc 
dolne. 

4.  Ławica  litotamniowa  górna. 


a)  Warstwy    litotam- 

niowe. 
h)  Gips,   o   ile  on  do 

szeregu         warstw 

tych  należy. 


6.  Ławica  ostrygowo-przogrzebkowa 
górna.  Po  części  sąto  piaski  i 
piaskowce  ^górne*^,  w  przeci- 
wieiistwie  do  powyższych  ^dol- 
nych". 


a)  Gips,  o  ile  on  ła- 
wice tę  równoważy. 
{i)  Margle  przegrzeb- 
kowc. 
Y)  Wapienie  skorupko- 
we z  ()stryij:ami  ozna- 
czone  gat.  Pecten  scis- 
811S,  oraz  piaski  i  pias- 
kowce kwarcowe  z 
Pecten  scissus. 


Nie  podobna  było  na  mapach  w  rozmiarze  1:75(X)0  zazna- 
czyć wszystkich  powyższych  ławic.  Na  odwrót  zaś  względy 
praktyczno  wymagały,  aby  osobno  barwami  uwidocznić  także 
niektóre  składniki  ławic  poszczególnych,  jak  gips,  margiel  prze- 
grzebkowy  i  t.  p. 

Warstwy  podlitotaiiiuiowe  i  litotanmiowe. 

Ławica  węglonośna. 

Najpc^tężnicjszym  składnikiem  tej  ławicy  są  piaski  i  pias- 
kowce.   Podrzędne    znaczenie    mają  wtrącone   warstewki   wapieni 
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zbitych,  iłów  i  iłolupków,  które  tu  i  ówdzie  zawierają  burowęgiel, 
oraz  wtrącenia  margli,  miejscami  o  skamieniałościach  słodko- 
wodnych. Miąższość  ławicy  wynosi  5 — 8  m. 

• 
Co  do  następstwa  pionowego  warstw  wchodzących  w  skład 
ławicy  węglonośnej  sprawdza  się  w  okolicy  zbadanej, 

1.  że  wtrącenia  słodkowodne,  oraz  soczewki  burowęgla  na- 
leżą zawsze  do  piasków  wśród  naszej  ławicy  dołujących. 

2.  Z  pośród  naprzemian  legły  eh  piasków  białych  i  żółtycli 
przeważają  wtóre  w  stropowej  czyści  ławicy  węglonośnej  i  stanowią 
przejście  do  ławicy  erwiliowej.  Daleko  jeszcze  poza  granicami 
obszaru  zbadanego  można  widzieć  piaski  żółte  w  stropie  białych, 
a  nie  przeciwnie  (Kociubiiiczyki,  mapa  Borszczowa). 

3.  Dopiero  najwyższe  warstwy  piasków  i  piaskowc<>w  żółta- 
wych, częstokroć  przed  zwietrzeniem  szarych,  zawierają  między- 
warstewki  zbitego  wapienia.  Objaśnia  się  to  tem,  że  następująca 
ku  górze  ławica  erwiliowa  przeważnie  składa  się  z  wapienia 
:zbitego. 

4.  Na  karb  stopniowych  przejść  petrograficznych  pomiędzy 
obu  rzeczonemi  ławicami  kłaść  należy  także  fakt,  że  w  granicach 
zbadanego  obszaru  piaskowiec  jawi  się  głównie  w  stropowej 
części  ławicy  węglonośnej,  a  nie  leży  nigdzie  w  spągu  piasków, 
bezpośrednio  na  kredzie. 

5.  Wogóle  sposób  następstwa  warstw  naszej  ławicy  świadczy 
jedynie  o  rozwoju  powohiym  i  stopniowym  i  niema  on  głęb- 
szego znaczenia  w  stratygrafii. 

Oprócz  pionowego  następstwa  uwagi  godne  są  także  miej- 
scowe odcienia  co  do  rozwoju  naszej  ławicy. 

W  obrębie  podłoża  kredowo-senońskiego,  nad  górnym  Se- 
retem, przedstawia  się  mianowicie  szereg  warstw  ławicy  węglo- 
nośnej dołującej  pod  warstwami  litotamniowemi  lub  erwiliowemi, 
jak  następuje  (od  dołu  do  góry): 

Małaszowce  (wschodni  b(jk  doliny  Seretu ,  po  płd. 
stronie  wsi). 

1.  Kreda. 

2.  Biały  piasek ;  ziarnka  w  wapiennej  powłoce;  bez  ska- 
mieniałości (3  m.). 

3.  Szary  margiel  z  licznemi  ziarnkami  kwarcu,  bez  ska- 
mieniałości. (Kilka  cm.  lub  dm.). 

4.  Żółty,  bardziej  gruboziarnisty  piasek  kwarcowy,  z  licznemi 
ziarnkami  wapiennemi,  cienkowarstwowy.  Skamieniałości  źle  za- 
chowane, głównie   Certhium  defoi-me  Eichw. 

5.  Wapień  grubolitotamniowy. 

6.  Wapień  drobnolitotamniowy. 
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K  u  r  o  w  c  e. 

1.  Białe  piaski  z  podrzędnemi  wtrąceniami  piaskowca,  bes 
skamieniałości. 

2.  ^ółte  piaski  bez  skamieniałości. 

3.  Szary  twardy  piaskowiec,  po  zwietrzeniu  ochrowo-ź<8ty; 
zawierający  odłamy  i  okruchy  zbitego  wapienia,  oraz  niezbyt 
liczne  skamieniałości:  Cardium  cf.  Baranovense  Hilb^  Lucina  ip^ 
Rtssoa  9p, 

4.  Wapień  grubolitotanmiowy,  około  40  cm. 

5.  Wapień  drobnolitotamniowy. 

6.  Glina  mamutowa. 
Czystyłów. 

1.  Naprzemianległe  piaski  białe  i  żółte,  bez  okruchów  war 
piennych,  bez  skamieniałości,  6 — 8  m. 

2.  Podobny  pokład  gliniasto  piaszczysty,  1 — 2  m. 

3.  Warstewka  białego,  miękkiego,  rozsypliwego  piaskowca, 
drobnoziarnistego. 

4.  Warstewka  podobnego,  ale  twardego  piaskowca  płyto- 
wego, także  bez  skamieniałości  (1 — 2  dm.). 

5.  Ławica  piaskowca  kwarcowego  o  jeszcze  obfitszem  le- 
piszczu wapiennem,  nawpół  ikrowcowego,  2 — 3  dm. 

6.  Gruboziarnisty  piasek  z  erwiliami  i  z  otoczakami  maiglu 
kredowego,  oraz  z  krawędzistymi  ułamkami  powyższego  piaskowca* 
(nr.  5).  1  dm. 

7.  Wapień  erwiliowy,  3 — 4  dm.  (tuż  poniżej  poziomu  320 
m.  wys.  n.  p.  m.  ^). 

8.  Warstewka  gruboziarnistego  piasku,  0-5  dm. 

9.  Wapień  grubolitotanmiowy. 

Z  a  r  u  d  z  i  c  (przedmieście  w  Tarnopolu). 

1.  Piaski  drobnoziarniste,  z  cienkiemi  gruboziarnistemi  wtrą- 
ceniami. Przeważnie  w  tych  A\i;rąceniach  znajdują  się  zwietrzałe, 
za  dotknięciem  rozpadające  się  ostrygi,  otoczaki  marglu  senoń- 
skiego  oraz  liczne  senońskie  krzemienie.  Spąg  tworzy  senon.  — 
Około  3  m. 

2.  Warstwa  ze  skamieniałościami  słodkowodnemi  (Lfmnaeo^ 
Planorhis), 

Jestto  marglowy,  piaszczysty  wapień,  twardy,  środkiem  war- 
stwy skrzemieniały,  spodem  miękki  piaszczysty,  przechodzący 
w  piasek  gliniasty,  bury,  wierzchem  przemieniający  się  w  mar- 
giel  z  bardzo  cienkiemi  przcgrodzeniami  iłowemi. 

Miąższość  miejseami  3 — 5  dm.,  gdzieindziej   1  dm. 

W  jednej  z  odkrywek  widzieć  było  można  pod  warstwą 
słodkowodną,  o  1  m.  głębiej  wśród  białych  piasków,  jeszcze  jedne 

^)  Podług-  mapy  w  rozmiarze  1:25000. 
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warstewkę  (1 — 2  dm.)  marglową,  piaszczystą,  brudno  -  białawą, 
miękką,  z  licznemi  skamieniałościami  słodkowodnemi,  t  e  m  i  s  a- 
m  e  m  i,  co  w  górnej  warstwie  marglowej. 

3.  Cienki  pokład  żółtawego  piasku  z  międzywarstewkami 
piaszczystego  białawego  marglu  i  ze  smugami  iłowemi  barwy 
czarnej.  Pokład  ten  zawiera  licznie  Hydrohia  Podolica  Łomn. 

4.  Piasek  biały,  podobny  do  piasku  podścielającego  utwór 
słodkowodny.  Około  3  m. 

Drobnoziarniste  słoje  zawierają  ziarnka  wapienne,  z  roztar- 
cia skorup  oraz  kredy  pochodzące,  i  obfitują  w  drobne  naj- 
częściej ślimaczki,  jak  Cerithium  deforme  Eichw.,  Hydrobia  Po- 
dolica^ ale  także  Turritella  sp,  itd.  Gruboziarniste  przepierzenia 
mieszczą  w  sobie  głównie  Pectunculus  glicymeria  Linn.  i  pilosus^ 
Linn.,  Yenus  cf.  plicata  Linn.,  Venus  cinctn  Eich.,  ostrygi,  gałki 
nuUiporowe  o  przekroju  do  3  cm.,  otoczone  podobnie  jak  i  sko- 
rupy nadmienionych  małży,  dalej  krzemienie  kredowe  i  bryłki 
kredy  senońskiej  nieco  większe,  niż  w  drobnoziarnistych  pia- 
skacn.  Mimoto  znachodzi  się  w  gruboziarnistych  warstewkach 
także  Cerithium  deforme^  jakkolwiek  bardzo  rzadko. 

Najwyższy  słój  drobnoziarnisty  niema  skamieniałości,  ale 
wierzchem  przesypany  jest  warstewką  skorup  z  gat.  Pectunculus 
gheym&ris  i  pilosua, 

5.  Naprzemianległe  warstwy  a)  twardego  zbitego,  szarego 
lab  brunatnego  wapienia,  bez  skamieniałości,  b)  piasku  żółtego^ 
gliniastego,  c)  piaskowca  twardego  o  obfitem  lepiszczu  wapiennem 
(1 — 4  dm),  d)  białawego,  tu  i  ówdzie  w  ił  przechodzącego  marglu 
łupkowego  (2 — 3  dm.).  Około  3 — 4  m. 

Układ  ten  stanowi  przejście  do  następującej  ku  górze  ła- 
wicy erwiliowej. 

6.  „Zlepieniec"  erwiliowy.  (Ławica  erwiliowa).  1  m. 
Berezowica    Wielka    (wschodni   bok   doliny  Seretu, 

po  północ,  stronie  wsi). 

1.  Biała  kreda  pisząca. 

2.  Piasek  bez  skamieniałości,  z  licznymi  okruchami  kredy; 
1    dm. 

3.  Szary  margiel,  zawierający  cienki  przekład  brunatnego 
łupkowego  iłu  plastycznego;  bez  skamieniałości;  2  dm. 

4.  Bardzo  twardy  wapień  zbity  z  licznemi  ziarnkami  kwarcu; 
bez  skamieniałości;  około  2  dm. 

5.  Piasek,  albo  piaskowiec  z  obfitem  lepiszczem  wapiennem; 
3   dm. 

6.  Wapień  grubolitotamniowy. 

Cały  układ  warstw  pod  nuUiporami  leżących  mierzy  w  tern 
miejscu  niespełna  1  m. 
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W  okolicy  podłoża  dewońsko-cenomańskiego,  nad  Gniezna 
i  Zbruczem  (Strussów,  Łoszniów,  Borki  Wielkie,  Faszezówka, 
Rożyska  itd.),  wchodzą  w  skład  naszej  ławicy  różne  naprzemian- 
ległe  utwory  wyłącznie  piaszczyste,  a  mianowicie  trojakie: 

Piaski  białe  drobnoziarniste,   ku  górze  żółte,   o  wtrąceniach 

gruboziarnistycli. 

Piaskowce  białe  lub  żółtawe,  o  lepiszczu  wapiennem,  nie- 
zbyt ob  fi  tern. 

Piaskowce     podobne     poprzednim,    ale    zawierające     liczne 

ziarnka  wapienne. 

\Vtrącenia  iłowe,  oraz  marglowe,  znamionują  zatem  na- 
-sza  ławicę  piaszczystą  jedynie  w  okolicy  podłoża  kredo vro-se- 
nońskiego. 

W  myśl  tych  danych  wtrącenia  marglowe  i  iłowe  ławicy 
węglonośnej  są  [)roduktem  chemicznego  przetworu  kredy  senoń- 
skiej.  Warstewki  zbitego  wapienia,  oraz  zbyt  obfite  lepiszcze  wa- 
pienne niektórych  niemal  nawpc>ł  oolitycznych  piaskowców,  nale- 
żących do  ławicy  węglonośnej,  także  wypada  uważać  za  wynik 
chemicznego  przeławicenia  senonu.  Poza  podłożeni  senoń- 
skiem,  nad  Zbruczem  nigdzie  ich  niema. 

Analogiczne  znaczenie  ma  domieszka  ziarnek  mleczno  bia- 
łych chalcedonów  i  czarnych  rogowców  wypławionych  z  ceno- 
mańskiej  kredy  chlorytowej,  w  okolicy,  gdzie  ona  pod 
piaskami  naszej  ławicy  dołuje  ( Faszczówka ). 

Widocznem  jest,  że  obok  litoralnego  charakteru  fauny 
także  materyał  osadowy  naszej  ławicy  jest  pochodzenia  ściśle 
miejscowego. 

Przeważna  część  materyału  skahiego  ławicy  węglonośnej 
pochodzi,  w  okolicy  zbadanej,  zapewne  z  dewonu. 

Fauna.  W  wi(^lu  miejscowościach  osady  naszej  ławicy  nie 
zawierają  żadnych  w  ogóle  skamieniałości  (Kurowce,  Dyczków, 
Berezowica  Wielka,  Dobro  wody  i  t.  p.). 

W  [)iaskaoh  z  Borek  Wielkich  znachodziłem  najczęściej: 
Ewilia  pusilln  Phill..  Lucina  horenlis  Linn.,  Cardium  proecchma- 
tum  Ililb.^),  Venus  cf.  ctncfa  Eichw.,  Pectunculus  glict/meris  Linn^ 
ostrygi,  itd.;  dalej  Murex  cf.  Onlicinnus  Hilb.,  Trochus  patuIusBrocCy 
Chemnitzia  per  pupili  a  Grat.,  Cerithium  deforme  Eichw.,  Ringinda 
huccinea  Desh.,  Serpula  sp.  Rzadziej  pojawiają  się  gatunki: 
Lutrorta  oblongn  Chnn,^  Pecfunculua  pilosus  Linn.,  Pecten  LiUi 
Pusch.,    Modiola    an  biformis^    Trochus  sannio  Eichw.,    Monodonta 

\)  .Tostto  Cardium  papiUoąnm  Olszowski  (non  Polii,  podłng  spisa  skamie- 
niałości u  Olszewskiego  1.  c.  1874.  str.  221. 
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angulata  Eichw.  var.,  Lithothamnium  sp.  (gałki  o  przekroju  do 
3  cm.)  i  wiele  innych. 

W  Rożyskacn  uderza  wielkie  mnóstwo  osobników  należą- 
cych do  gatunku  Arca  Turonica  Duj.,  której  niema  w  Borkach. 
Prócz  tego  często  występują  w  Roźyskach:  Ervilia  pusilla  Phil.. 
Peciuncutus  glicymms  Linn.,  pilosus  Linn^  PecŁen  elegans  Andrz., 
Cnrdita  Partschi  Goldf.  var,  podolica  nv.  f.^),  Onłrea  digitalina  du 
Bois.  Ghemnitzia  per  pusilla  Grat.,  Trochus  Buchii  du  Bois  i  t.  d. 
Faszczówka:  Natica  millepunctata  Lam.,  oraz  liczne  skamienia- 
łości z  powyższych  i  innych  gatunków. 

Licho  zachowana  fauna  piasków  na  przedmieściu  Zbarazkicm 
w  Tarnopolu  składa  się  przeważnie  z  gatunków:  Venua  cincta 
Eichw.,  Venus  cf  plicata  Gm.,  Pectunculus  pilosua  Linn.  i  (jlicy- 
mer%8  Linn.,  Centhium  d^forme  Eichw.  i  scabrum  01.  Do  osobli- 
wości tej  miejscowości  należą  bardzo  nieliczne,  za  dotknięciem 
rozpadające  się  okazy  Ca^ttiti  aaburon  Lam.,  niemniej  jak  i  oto- 
czone kawałki  rafowych  korali,  wogóle  niezmiernie  rzadko  po- 
jawiających się  i  jeszcze  nieznanych  w  podolskim  miecenie^ 
Gałki  nuUiporowe  są  niezbyt  liczne,  częstokroć  tkwią  w  nich 
małże  skałotoczne  (prawdopodobnie  Gastrochaenn  ttp.). 

Wogóle  jawią  się  w  piaskach  ławicy  węglonośnej  gałki 
ntdliporowe  sporadycznie  poniekąd  już  w  najniższych  jej  pokła- 
dach. Piaski  i  piaskowce  zawierające  natomiast  wielkie  mnóstwo 
gałek  i  ziarnek  nulliporowych  znamionują  jedynie  stropową  część 
ławicy. 

Oprócz  miejscowości  powyższych  posiadają  bogatą  faunę 
morską  także  Mysłowa,  Łuka  Mała  i  Kałaharówka  nad  Zbruczem. 

Sposób  zachowania  fauny  i  szczegóły  co  do  rozmieszczenia, 
jakoteź  położenia  skorup  mięczaków  wśród  szeregu  warstw,  po- 
zwalają podzielić  ławicę  dołowo-piaszczystą  na  osady  pochodzące 
z  wód  prądujących.  względnie  zacisznych.  Osady  należące  do 
kategoryi  pierwszej  udało  się  w  granicach  zbadanej  okolicy  wy- 
kryć tylko  w  obrębie  podłoża  kredowego  (n.  p.  Tarnopol;. 

W  obrębie  pagórkowatego,  jak  wiadomo,  podłoża  kredo- 
wego, nietylko  uderza  wielka  rozmaitość  petrograficzna  w  szeregu 
warstw  ławicy  piaszczystej,  ale  panuje  oprócz  tego  prawidło,  że 
skamieniałości  występują  tylko  w  niektórych  jej  poziomach, 
w  innych  zaś  niema  ich  wcale  (Tarnopol).  Mianowicie 
obfitują  w  skamieniałości  gruboziarniste  między  warstwy,  które 
miejscami  przybierają  charakter  czerepicy  muszlowej  (Czysty- 
łów).  Na  podłożu  dewońskiem  i  cenomańskiem  uderza  tymczasem 


*)  Oryginały  mało  znanych  lub  nowych  odmian  i  g-atonków  trzecio- 
rzędnych, których  opisa  z  przyczyn  na  wstępio  wyłuszczonych  nie  mogłem  do- 
tychczas ogłosić,  znajdują  się  w  Muzeum  Komisyi  fizyogra^cznoj . 


—    30    — 

jednostajne  rozmieszczenie  fauny  wśród  warstw  piaszczystyek 
które  tutaj  i  co  do  składu  petrograficznego  bardzo  nieznacznie 
pomiędzy  sobą  się  różnią. 

Sposól)  zachowania  fauny  bywa  w  granicach  zbadanego 
obszaru  doskonały  najczęściej  tylko  tam.  gdzie  rozmieszczenie  jej 
wśród  szeregu  warstw  jest  jednostajne. 

Tak  się  ma  rzecz  w  Borkach  Wielkich,  gdzie  skamienia- 
łości przeważnie  okazują  swą  barwę  pierwotną,  a  skorupy  z  ro- 
dzaju Pectiinculus  mają  jeszcze  więzadła.  Natomiast  w  piaskaeł) 
tarnopolskich  przedstawiają  się  skamieniałości  jako  prawdziwe 
otoczaki.  Brzegi  skorup  są  zaokrąglone,  a  powierzchnia  ich  ze- 
wnętrzna straciła  swe  ozdoby. 

Zasługuje  na  uwagę  okoliczność,  że  w  Borkach  Wielkicb 
położenie  skorup  jest  bczpra widłowe,  n.  p.  u  małży  częstokroć  pio- 
nowe, gdy  tymczasem  w  piaskach  tarnopolskich  skorupy  m^ży 
leżą  zawsze  brzegiem  swym  ku  dejowi  M-  W  pierwszym  razie  fauna 
d<jkładnic  wskazuje  miejsca  swych  stanowisk  pierwotnych.  Sie 
oznaczają  zaś  ściśle  swych  stanowisk  pierwotnych  otoczone  sko- 
rupy mięczaków  w  piaskach  tarnopolskich,  zwłaszcza  że  gatunki 
puszczegłłlne  ograniczają  się,  podług  swej  znaczniejszej  lub  mniej- 
szej wielkości  i  ciężkości,  do  między  warstewek  piasku  grubo- 
względnie  zaś  drobnoziarnistych. 

Gniazda  fauny  słodkowodnej  TNystępują  w  piaskach  białych 
n:i  j)rz(»dmieściu  Z  a  r  u  d  z  i  u  w  Tarnopolu.  Swego  czasu  były 
oiuj  odsłonione  w  dołach,  ktr)re  później  zasypano.  Fauna  słodko- 
wodna znamionuje  w  tom  miejscu  pokład  marglowy  wtrącony 
w  piaski  o  faunie  morskiej,  która  ani  co  do  składu  swego,  ani 
też  co  do  lifhogo  sposobu  zachowania  nie  różni  się  od  piasków 
na  i)oblizkirm  przedmieściu  Zbarazkiem.  Miąższość  soczewki 
marglowej  wynosi  1  —  5  dm.,  zaś  rozciągłość  jej  pozioma  nie 
przekracza  kilkudziesięciu  metrów.  Można  się  było  o  tern  prze- 
konać naocznie '-'). 

Wśród  między warstcw  margl owych  innych  miejscowości 
zl jadanego  oijszaru  nigdzie  skamieniałości  wogóle  niema  (Be- 
rezowica  \Vi(dka,  ilałaszowce  i  t.  d.).  Ponadto  w  obrębie  sąsie- 
dniego przedmieścia  Zl>arazkicgo  mogłem  stwierdzić  brak  wtrą- 
ceń słodkowodnych  —  w  dołach  pogłębionych  w  piaski  białe 
aż  po  podłoże  kredowe. 

Badaniem     łauny     słodkowodnej     trzeciorzędu     podolskiego 


*j  S.'i  to  znnnc  w  ^colog-ii  wskazówki  co  do  pochodzenia  osadów  z  wu>l 
zu''if*znyoh  z  jednej.  zaA  ])ra«iuj.'i('y(.'h  z  drabiej  strony. 

*)  Co  ■  do  bliższych  szezepólów  dotyczących  następHtwa  warstw  wśród 
jiia.sków  Zarudzia  por.  powyżej  odnońny  przekrój  na  str.  26. 
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ssajmowali  się  swego  czasu  pp.  F.  Bieniasz  i  M.  Łomnicki^), 
który  wykazał  z  Tarnopola  sześć  gatunków  następujących: 
Jjir^naea  dilatata  Noul.,  Kreutzi  Łomn.  var,  8ubflavida^  annanta- 
•cenns  NouL,  Planorbis  camu  var.  solidna  Th.,  sanaaniensis  Noul., 
^tętent  A.  Br.  sp.,  wśród  których,  jak  na  razie,  uderza  brak 
form  ziemnych.  Dwie  odmiany  z  rodzaju  Hy drobią  występujące 
"W  piasku  tworzącym  wierzch  soczewki  „słodkowodnej"  opisał 
p.  Łomnicki  jako  Hyd.  Podolica  var,  elongata  Łom.  i  H.  Podolica 
-var.  brevi8  Łom. 

Fauna  słodkowodnego  utworu  wtrąconego  w  piaski  dołowo- 
^ródziemnomorskie  w  Tarnopolu  nie  ma  ściśle  określonego  zna- 
czenia stratygraficznego.  W  obu  wchodzących  w  rachubę  zagra- 
nicznych poziomach  słodkowodnych  oznaczonych  gatunkiem  He- 
lix  rugulosa  (dolny  miocen),  względnie  zaś  Imix  syłnana  (górny 
miocen),  przeważają  wspólne  im,  geologicznie  długotrwałe  typy,  i  te 
baśnie  panują  na  Podolu.  Wogóle  wiek  geologiczny  naszego  utworu 
słodkowodnego  określać  można,  obecnie  przynajmniej,  tylko  po- 
dług stosunków  jego  uławicenia  wśród  pokładów  morskich.  Ze- 
stawiając n.  p.  nasz  otwór  słodkowodny  z  warstwami  kirchberg- 
skiemi  z  południowych  Niemiec  (średni  miocen),  polegamy  wy- 
łącznie na  tem,  co  autorowie  nadmieniają  o  stosunku  całego 
naszego  trzeciorzędu  podolskiego  do  molassy  słodkowodnej  górnej 
(górny  miocen). 

Są  to  domysły,  ogólne  analogie,  a  nie  homologie  stratygra- 
ficzne. Sama  fauna  podolskiego  utworu  słodkowodnego  wymaga 
zresztą  rewizyi  z  przyczyny  gatunków  bądżto  za  ciasnych,  bądź- 
teź  hipotetycznych   i  doty  cli  czas    przynajmniej    nieuzasadnionych. 

W  przeciwieństwie  do  morskich  skamieniałości  piasków  Za- 
Tudzia  (Tarnopol)  okazuje  fauna  tamtejsza  słodkowodna  dosko- 
nały sposób  zachowania.  Pod  tym  względem  może  ona  iść  w  za- 
-wody  z  naj piękniej  szemi  wystąpieniami  słodkowodnemi  z  pozio- 
mów Helix  rugnfosa  i  Helix  ayhana  w  południowych  Niem- 
czech *).  Doskonały  sposób  zachowania  tarnopolskiej  fauny  słodko- 
wodnej stanowi  przeciwieństwo  względem  źle  zachowanej  fauny 
morskiej  dołujących  i  górujących  piasków,  i  objaśnia  się  prze- 
waźnem  chemicznem  pochodzeniem  osadu  wapiennego,  który 
wchodzi  w  skład  soczewki  słodkowodnej.  Składniki  wapienne 
zawdzięcza   soczewka   słodkowodna  w  Tarnopolu  najniezawodniej 

*)  HieniaHz:  Atlas  geologiczny  Oalicri,  zeszyt  1.  Łomnicki  1.  c.  188if 
i  1.  c.  1886. 

Porów,  takżo  wzmianki  Sandbergcra  wo  yerh.  geol.  R.-A.  1884  p.  33, 
1885  p.  75,  1887  p.  41. 

')  Gdzieindziej  zachowały  sic  skamieniałości  słodkowodne,  zarówno  na 
Podola,  jak  i  w  południowych  Niemczech,  jedynie  w  postaci  ośrodek,  najczc^ścioj 
nieoznscsalnycłi. 
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procesowi  chemicznego  przetworu  kredy  senońskiej.  Ślimaki 
tamtejsze  słodkowodne   są  we^^^lątrz  zazwyczaj  puste. 

Uderza  przytem,  że  soczewka  słodkowodna  w  piaskach 
tarnopolskich  z  jednej  strony  petrograficznie  połączona  jest  zbyt 
ściśle  z  piaszczystym  stropem  i  spągiem  swym,  z  drugiej  saś 
strony  niczem  nie  różni  się  od  innych  soczewek  inarglistydi. 
które  znamionują  w  różnych  miejscowościach  nasze  piaski  w  obrę- 
bie podłoża  kredowego. 

Morskich  skamieniałości  nietylko  soczewka  słodkowodiui 
w  Tarnopolu,  ale  w  ogóle  między  warstewki  naszej  łamcy  mar- 
glowe  i  iłowe  w  obrębie  podłoża  senońskiego,  w  zbadanej  oko- 
licy nie  zawierają.  P^akt  ten  jest  bardzo  ważny.  Jcstto  znamię 
wspólne  tak  tym  warstewkom  marglistym  lub  iłowym  wśród 
układu  dołowo- piaszczystego,  jak  i  analogicznym,  oraz  innym 
jeszcze  pokładom,  kt<'>re  należą  do  ławicy  erwiliowej.  Pod  wzglę- 
dem zaś  sposobu  powstania  wtrącenia  margliste  wśród  piasków  do- 
łowo-śródziemnomorskich  najwidoczniej  zupełnie  się  zbliżają  do  po- 
kładów naszej  ławicy  erwiliowej,  której  fauna  jest,  właśnie  z  przy- 
czyny jej  stosunków  petrogenetycznych,  całkiem  ubogą,  o  czem 
jeszcze  poniżej  będzie  mowa. 

Wogóle  o  „soczewce  słodkowodnej"*  w  Tarnopolu  śmiała 
powiedzieć  można,  że  skamieniałości  jej  słodkowodne  z  jednej^ 
zaś  materyał  jej  skalny  z  drugiej  strony,  najzupełniej  sobie  oa- 
powiadają  co  do  ojczyzny  swej  pierwotnej  i  co  do  wędrówki, 
którą  odbyły,  zanim  się  dostały  na  miejsce  swego  złoża  obecnego. 

Soczewka  „słodkowodna**  oznacza  jedynie  sąsiedztwo 
lądu  stałego  i  mielizn  kredowych.  Skamieniałości  słodkowodne 
nie  są  rodzimym  składnikiem  fauny. 

Warstewki  burowęgla,  genetycznie  z  powyższymi  utworami 
słodkowodnymi  niewąt])li\\ńe  spokrewnione,  jawią  się  wśród  ła- 
wicy piaszczystej,  w  okolicy  zbadanej,  tylko  w  Nosowcach^) 
(niapa  Tarnopola)  i  w  Strussowie  -). 

Wychodnia  w  Nosowcach  przypada  na  okolicę,  w  której 
powierzclinia  scnonu  przedstawia  rozległą,  płaską  zaklęsłość^). 
Praktycznego  znaczenia,  o  ile  po  zbadanych  swego  czasu  odsło- 
nięciach sądzić  nKjżna,  węgiel  brunatny  w  Nosowcach  nie  ma. 

Ciągłość  rozwojowa  soczewek  buro  węgla  względem 
towarzyszących  im  warstw  morskich  jest  zjawiskiem  aniJogi- 
czncm  do  jiowyźszych  warunk/)w  występowania  utworu  słodko- 
wodnego w  Tarnopohi.    W  literaturze  znany  jest   ten  sposób  po- 


*)  Teissoyrc  1.  (.-.    1802. 

-)  Zaroczny  1.  o.    Ib74'.  str.    lOG. 
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1'awiania  się  naszego  burowęgla  z  okolic  ZóJkwi  (Leworda  koło 
Lrechowa;  Hilber:  Verhandl.  geolog.  Reichsanstalt  1881.  p.  301). 

Stałym  towarzyszem  w^gla  są  pokłady  iłowe  ciemno-szare, 
podobnie  jak  w  Złoczowskiem  i  jak  zresztą  i  gdzieindziej. 

Z  analogicznych  spostrzeżeń  poczynionych  w  /ółkiewskiem 
słusznie  swego  czasu  wnioskował  Hilber,  że  węgiel  tworzył  się 
w  najspokojniejszych  miejscach  dna  morskiego  (1881.  Verh.  k.  k. 
geol.  R.-A.  p.  301.  Porów,  także  Tietze:  1.  c.  1882.  str.  82.  oraz 
poniżej  wywód  co  do  genezy  zbadanego  obszaru). 

Pas  iłów  szarych  j)rzewija  się  w  granicach  zbadanego  ob- 
szaru okolicą  Nosowicc,  Neterpiniec  i  Białogłów,  a  mianowicie  po 
południowej  stronie  doliny,  w  której  leżą  te  wsie. 

Pomniejsze  soczewki  takich  iłów  występują  w  okolicy 
Smykowiec  i  Byczkowa.  W  różnych  miejscach  w  otoczeniu 
Trembowli  soczewki  iłowe,  o  których  mowa,  nigdzie  nie  prze- 
kraczają miąższości  kilku  centymetrów.  Wogóle  ciemne  łupko- 
iły  węglonośne  okazują  w  okolicy  zbadanej  rozwój  zbyt  spora- 
dyczny i  przeważnie  całkiem  nikły. 

Wszakże  opócz  tego  pojawiają  się  inne  jaskrawo  zielone, 
po  zwietrzeniu  ochrowo-żółte  iły,  które  w  okolicy  zbadanej  węgla 
nie  zawierają.  Najpotężniejszy  ich  rozwój  przypada  na  północne 
otoczenie  Hłuboczka  Wielkiego,  po  zachodniej  stronie  Seretu.  Za 
dalszy  ciąg  tamtejszej  soczewki  pstrych  iłów  uważać  poniekąd 
można  wystąpienia  w  Iwaczowie  Dolnym,  u  stóp  Sosnowego 
Garbu,  gdzie  jednak  iły  okazują  grubość  nieznaczną,  poczem 
wkrótce  się  wykliniają.  Podobnież  rychło  wyklinia  się  dosyć 
gruby  pokład  pstrego  iłu,  wtrącony  wśród  piasków  podlito- 
tamniowych  w  Ostrowie  nad  Seretem. 

Zauważyć  należy,  że  miąższość  całej  ławicy  piaszczystej  do- 
łowo-śródziemnomorskiej  wynosi  w  Złoczowskiem,  n.  p.  we  Wo- 
roniakach,  trzydzieści  kilka  metrów,  zmniejsza  się  zaś  bardzo 
widocznie,  gdy  postępuj  eniy  od  obszaru  węglowego  zloczowskiego 
na  wschód,  ku  okolicom  Tarnopola.  W  tym  też  kierunku,  który 
mimoto  oznacza  sąsiedztwo  znanych  brzegowisk  ówczesnego 
morza  podolskiego  ^),  ławica  nasza,  w  granicach  zbadanego  ob- 
szaru, stopniowo  staje  się  coraz  to  uboższą  w  węgiel.  Jedno- 
cześnie zanikają   ku  wschodowi   wtrącone   łupkoiły  węglonośne'). 


')  Są  to  brzegowiska  położono  po  wschodnioj  stronie  Miodoborów,  na 
Podoln  roByjskiem. 

•)  Co  do  8to8tink<^w  gcolofricznych  przyległego  obszaru  węglowego  w  Krze- 
mieńcu por.  Trejdosiewicz  1.  c.  p.   1886. 

Atlaa  geologiczny.  Zeszyt  VIII.  ^ 
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Facies  erwiliowa. 


Stale  wchodzi  w  skład  ławicy  erwiliowej  jedynie  znany 
wapień  zbity,  szary,  z  erwiliami.  Jest  on  całkiem  podobny  zarówno 
do  wapieni  inesozoicznych  alpejskich  i  do  wapieni  słodkowodnych 
trzeciorzędnych  różnych  krajów,  jak  i  przedewszystkiem  do  wapieni 
zbitych,  które  są  współ  nem  znamieniem  raf  żyjących  i  geologi- 
cznie prastarych.  Tylko  podług  niektórych  faunicznyeh  znamion 
i  podług  miejscowych  danych  co  do  następstwa  warstw  można 
nasz  wapień  zbity,  należący  do  facies  erwiliowej  śródziemno- 
morskiej, odróżnić  od  wapieni  zbitych  sarmackich  czyli  t.  zw. 
^serpulowych'*.  tak  często  pojawiających  się  w  ckolicy  zbadanej  ^i. 

Wapień,  o  którym  mowa,  jest  rzadko  wyłącznym  składni- 
kiem naszej  ławdcy,  częstokroć  zaś  ma  w  rozwoju  jej  znaczenie  cał- 
kiem podrzędne.  Podług  |x>dobnych  i  innych  szczegółów  co  do 
rozwoju  i  następstwa  warstw  można  w  granicach  zbadanego  ob- 
szaru wyróżnić  dzielnice  pomniejsze,  z  których  każda  posiada 
odrębny,  sobie  właściwy  typ  warstcw  erwiliowych,  a  mianowicie, 
jak  następuje. 


A)  Najpotgżniej  rozwinęła  się  ławica  erwiliowa  w  otoczeniu 
Trembowli  i  Strussowa,  w  okolicy,  która  sięga 
wzdłuż  Seretu  i  Gniezny  od  Bucniowa  po  Załawie. 
zaś  w  kierunku  od  wschodu  na  zachód  od  Kro  winki 
po  Podgórze,  i  ciągnie  się  pr żytem  poza  obszarem 
zbadanym  dosyć  daleko  ku  Dniestrowi.  Podłoże  ławicy 
orwiliowej  stanowią  w  tej  okolicy  bądźto  dcwon  lub  kreda  iBuc- 
iiiów,  łjuezka,  Mikulińce,  Strussów,  Bernadówka,  Słobódka  Strus- 
aowska.  Zaścńnocze,  Humniska,  Małów,  Załawie,  Chatki,  Wohca. 
Pleban('»\vka,  Krowinka),  bądź  też  piasek  i  naprzemianległy  z  nim 
ił,  ktcjre  jirzedstawiają  ławicę  ^węglonośną",  ale  nie  przekraczają 
w  tej  stronie  kraju  miąższości  kilku  centymetrów  do  kilku  me- 
trów, (Krowinka;  kamieniołom  pomiędzy  Słobódka  a  TrembowLi 
na  zachodniej  ])(»chyłości  doliny  Gniezny,  Łoszniów,  Nałużc. 
Wula  Mazowiecka  i  po  cz-ści  też  Strussów). 

Szereg  warstw  ..erwiliowych*^  przedstawia  się  w  tej  oko- 
licy, jak  następuje  (od  dołu  do  góry): 

1.  Wapień  biały,    cz«;stokroć  śnieżno-biały    (Nałuże),    cukro- 

wo-ziarnisty.    migocący,     poniekąd     gąbczasto-imrowaty,    tu 


';  Źc  w  lit«łraturzo  uic  ł)rtik    mylnych    oznaczeń    stratyj^rałioznych    oo  do 
wapioni  zbitych  tej  okolicy,  okazało  sio  jn^,  powyżej  (str.  7,  nwaj^a   I). 
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i  ówdzie  przechodzący  w  miałką,  rozsypliwą  mączkę  wa- 
pienną tej  samej  barwy  ^). 

Skała  ta  nie  zawiera  ani  śladu  organizmów  i  jest  wyłącznie 
właściwą  okolicy,  o  której  mowa,  w  przeciwstawieniu  do  pozo- 
stałej części  zbadanego  obszaru.  Miąższość  tego  pokładu  jest 
zmienna,  największa  zaś  w  Nałużu  i  w  Podgórzu  (kilka  metrów). 
Inne  wystąpienia  wapienia  białego  są:  Bucniów,  Bernadówka, 
Słobódka  Strussowska,  Zaścinocze,  Chatki,  Wolica,  Plebanówka 
i  Sady  koło  Trembowli.  Niema  tego  utworu  w  różnych  miejscach 
wśród  rzeczonej  okolicy,  gdzie  zarazem  miąższość  całej  ławicy 
erwiliowej  zbyt  maleje,  jakoto  w  Berezowicy  Wielkiej,  w  Bucnio- 
wie  (po  części),  w  Myszko  wicach  i  w  Bernadówce  (po  części). 

2.  Wapień  zbity  szary,  jednostajny,  twardy,  o  przełamie 
muszlowym,  z  domieszką  licznych  ziarnek  kwarcu  (Berezo- 
wica  Wielka,  Myszkowice,  Krowinka),  lub  bez  niej  (Ostrów, 
Nałuźe,  Podgórze). 

Wapień  szary  zawiera  nieliczne  tylko  i  wszędzie  jednakowe 
skamieniałości,  jakoto:  Ewilin  punilla  Phil.,  Cardium  sp.  aff. 
ohsoletum  Eichw.  (Krowinka,  Łoszniów),  Hydrobia  sp.  Miąższość 
dochodzi  do  3  m.  (Nałuże). 

3.  Wapień    OicruchOWCOWy,    twardy,    spojony    z  rozprysły  eh, 
krawędzistych  okruchów  wapienia  zbitego  szarego. 
Wapień  okruchowcowy,  o  miąższości  1  m.,  występuje  jako 

strop  wapienia  jednostajnego  zbitego  szarego  w  Nałużu.  W  gra- 
nicach zbadanego  obszaru  jest  osobliwsza  ta  skała,  podobnie  jak 
w  równinach  w  ogóle,  zjawiskiem  sporadycznem.  Znaczniejszy 
rozwój  oraz  miąższość  okazuje  ona  wszakże  tuż  opodal,  w  okolicy 
od  południa  do  zbadanego  obszaru  przyległej  (n.  p.  Janów,  Czort- 
ków  i  t.  d.),  gdzie  przechodzi  w  pokład  niespojonych  odłamów, 
należący  mimoto  do  w  rosłego  trzecio  r  z  (^»d  u. 

Oba  powyższe  wapienie  biały  (1)  i  szary  (2)  tworzą  warstwy 
naprzemianległe  tylko  wyjątkowo,  n.  p.  w  Kro  wince,  przyczem  tu 
i  ówdzie  wśród  warstew  wapienia  białego  widzieć  można  krawę- 
dziste  wpryśnięcia  okruchowe  wapienia  8zare;^o. 

4.  Warstwa  żółta.  Jestto  wapień  miałowo-ziarnisty,  dosyć 
twardy,  żółtawy.  Zawiera  on  liczne  ślady  szkarłupni  w  po- 
staci wpryśnięć  kalcytowych ,  mnogie  nuUipory  ziar- 
niste o  przekroju  zaledwie  jednego  do  kilku  milimetrów, 
ponadto  serpule,  czasem  też  obficie  otwornice  z  rodzaju  Mi- 
Itola  oraz  miejscami  tylko  liczne  ostrygi  i  przegrzebki,  prze- 


*)  Prawdopodobnie  jestto  utwór  nawpół  dolomityczny.  Ta  i  podobno 
kwestye  pozostają  niorozstrzygniono,  z  przyczyn  z  przedmiotom  tym  nie  mają- 
cych związku,  a  o  których  tylko  w  najogólniejszych  zarysach  na  wstępie  była 
mowa. 

3* 
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dewszystkiem    zaś  wielkie    mnóstwo  okazów    Ervilia  pusiUa 

Phil..    które  jeszcze    w   pow^-źszym    wapieniu     szarym   są 

bardzo  rzadkie. 

Warstwa  ta  widocznie  przedstawia  paleontolo<nczne  oraz  petrch 
graficznii  przejście  od  Jawicy  erwiliowej  do  nulliporowej.  z  kt«> 
rych  wtóra  stanowi  wszędzie  strop  bezpośredni  pierwszej.  Lito- 
tamnia  « warstwy  żółtej"  nie  przedstawiają  domieszki  obcej,  ale 
oznaczają  raczej  siedziby  swe  pierwotne.  W  Nałiiźu  warstwa 
^.źółta*  nie  ma  wcale  litotamniów.  Miąższość  wapienia  żólteg^^ 
wynosi  zaledwie  2 — 3  dm. 

'Wtrącenia  itowe  i  marglowe,  zaledwie  kilkucentymetrowe, 
występują  wśród  całego  powyższego  szeregu  warstw  jedynie 
w  niektórych  miejscach. 

Jako  utwór  o  bardzo  małem  rozprzestrzenieniu  poziomem 
jawi  si(^*  wśród  warstw  orwiliowych  okolicy  powyższej  także  bia- 
ławy wapień  piaszczysto-ziamisty  *),  podobny  całkiem  do  t.  zw. 
proniatyńskiego.  Różni  się  on  od  ^warstwy  żółtej  "*  brakiem  ziar- 
nek nulliporowych  i  barwą,  zawiera  zaś  ślady  raszywiolów,  szkar- 
łupni  i  przegrzel)ków  (Pectm  sp,).  Utwór  ten  tworzy  pokład  na 
1 — 2  m.  gru])y  w  Strussowie  (na  wschodnim  stoku  Seretu  a  tui 
powyżej  ulicy,  która  wył)ie;?a  na  gościniec  mikuliniecki).  Ma  on 
to  samo  znaczenie  stratygraficzne,  co  |)otężne  wapienie  piaszczysto- 
ziarniste.  które  panują  w  spągu  układu  litotanmiowego  w  oko- 
licy Zal(?szczyk,  Czinkeu,  Toutrów  i  Doroszowiec  nad  Dniestrem 
(==  ławica  ()strygowo-prze«^rze])kowa  dolna;  miąższość  jej  nad 
Dniestrem  f) — 10  m.)  i  przypomina  zarazem  opisany  przez  Hil- 
ber'a  wapień  (j^weisser,  zprreihlicher  Kalkstem'^)^  który  iK>dścield 
wapienie  zl)ite  w  różnych  stronach  grzbietu  Iwowsko-tomaszow- 
skiego  -^j. 

Nakoniec  zaliczyć  nah^ży  do  facies  erwiliowej  także  w«ir- 
stewki  oolitu  bańczastego,  kt<)re  w  okolicy  trembowelskiej  bardzo 
rzadko  rozwinęły  się  wśr<')<l  j^asków  i  piaskowców  śródziemn«.>- 
morskich,  granicznych  ])ezpośrednio  z  górującym  układem  lito- 
tamniowyni  (Łoszni<')W}. 


B)  Nieco  inny  sposól)  rozwoju  ławicy  erwiliowej,  aniach 
w  okolicy  treiuJMiwelskiej,  widzimy  nad  Strypą  wotoczeniu 
Kozłowa.  Słobódki,  Kupczyniec,  Bohatkowiec,  Sie- 
mikowiec  i  Pantalichy  oraz  w  dorzeczu  Seretu  od 
Bu  en  i  owa    ])o    Rcrezowicę    i   od   Draganówki    po   Pe- 

')  To  j«'st  i)iiiskowiec  wapioimo-wapniaty. 
"    Hilher.  1.  c.   1S82.  str.  300. 
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tryków.  Tu  nie  ma  wcale  wapienia  białego  cukrowo-ziami- 
stego,  zaś  zbity  wapień  szary,  o  miąższości  jednego  do  kilku  me- 
trów, występuje  zawsze  w  towarzystwie  wtrąceń  iłowych  i  mar- 
glistych,  które  stosunkowo  do  poprzedniej  okolicy  są  znacznie 
potężniejsze  (1 — 2m.). 

W  Słobódce  (Kozłów  jrfd.)  wapień  zbity,  brudno-szary,  za- 
wiera nieliczne  serpule  i  bardzo  przypomina  wapień  serpulowy 
sarmacki.  Bezpośrednio  w  stropie  wapienia  zbitego,  a  pod  najniższą 
warstwą  układu  litotamniowego,  rozwinęła  się  w  Siobódce  cha- 
rakterystyczna w  stosunku  do  rzeczonego  układu  graniczna 
^warstwa  żółta*,  a  mianowicie  w  postaci  marglu  z  nulliporami, 
tak  ziamistemi,  jak  i  gałko watemi  (3 — 4  cm.)  i  z  bardzo  licznemi 
ostrygami  oraz  śladami  przegrzebków. 

Najważniejszą  osobliwością  okolic  położonych  nad  Strypą, 
jest  fakt,  że  występuje  tam  wapień  zbity  facies  erwiliowej  nie- 
tylko  pomiędzy  dołowym  piaskiem  należącym  do  ławicy  „węglo- 
nośnej^  a  nadległym  układem  litotamniowym  (Bohatkowce,  Sie- 
mikowce),  ale  miejscami  jawi  się  on  także  w  poziomie  nieco 
wyższym  wśród  szeregu  warstw,  t.  j.  wśród  układu  grubolitotam- 
niowego  lub  też  z  nim  naprzemianlegle.  Tak  ma  się  rzecz  przede- 
wszystkiem  w  miejscowościach  położonych  na  kresach  Pantalichy, 
zarówno  zachodnich,  jak  i  wschodnich.  Sam  step  Pantalichy 
nie  posiada  odsłonięć  trzeciorzędu.  Jednak  postępując,  n.  p.  od 
Kupczyniec  na  południowy  wscliód,  ku  Pantalisze,  możemy  się 
przcKonać,  że  ku  tej  stronie  kraju  wapień  zbity  z  erwiliami 
{1  m.)  oraz  dołujący  pod  nim  tłusty,  jaano-zielonawy  ił  (1  m.) 
bynajmniej  nie  podścielają  układu  litotamniowego,  ale  są  w  nim 
wtrącone  ^j.  Podol)nie  zdaje  się  mieć  rzecz  w  Denysowie, 
w  południe wem  otoczeniu  wsi.  Po  przeciwnej,  t.  j.  wscnodniej 
stronie  Pantalichy  przedstawia  wprawdzie  wapień  zbity  sam  spąg 
układu  grubo-litotamniowego,  n.  p.  we  Warwaryńcach,  ale  oprócz 
tego  występuje  on  także  wpośród  tego  układu  warstw*). 


Cj  Postępując  w  górę  rzeki  Seretu,  od  Berezowicy 
Wielkiej  i  Petrykowa  ku  północy,  wkraczamy  w  oko- 
licę, która  wyłącznie,  w  granicach  zbadanego  obszaru,  posiada 
t.  zw.  yyZlepieniec''  erwiliowy  (Przedmieścia  Zarudzie  i  Zbarazkie. 

*)  Ta  nalei})  odHionięcia  koło  ji^orzolni  w  KupczjTńcach,  oraz  przekrój 
studni,  którą  założono,  podczas  mojego  ]>obytu  w  tej  okolicy,  w  losie,  tn*  na 
pid.  od  pola  oznaczoneg'0  na  mapie  nazwa   „Tatarni**. 

')  Odłamy  wapienia  zbitep^o  wchodzjj  poniekąd  w  skład  »!ii  i  ej  soo  wego 
dyluwium    Bzutrowegro**,    zaścielaj ąceg-o    w    Warwairyńcach     warstwy    (n'iił>olito-^ 
tainniowe,  a  powstałego    z  przołnwiconia   wy^.szoj   stropowej    rzpści  układu  gru- 
boUtotamniowego. 
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w  Tarnopolu,  wieś  Biała,  Czystyłów,  Hłuboczek  Wielki  i  t.  iX 
Bardzo  twardy  ten  wapień  składa  się  z  nieprzeliczonych  oćrd- 
dek  należących  do  gatunku  Ervilia  piuiilla  Phil.  Każda  z  nich 
tkwi  w  cienkiej,  mikrokrystalicznej  powłoce  wapiennej  i  przy- 
lega szczelnie  do  takich  samych  powłok  sąsiednich  ośrodek. 
Oprócz  erwilij  zawiera  ten  pokiad  Cardium  Tamopolenae  nv.  f.  ^) 
dosyć   licznie.     Miąższość  zaś  jego  wynosi  około  1  m. 

W  stropie,  a  poniekąd  i  w  spągn  zlepieńca  erwiliowego, 
rozwinęły  się  zazwyczaj  cienkie  warstewki  piaszc-zyste  z  erwi- 
liami.  Oprócz  tego  występują  naprzemianlegle,  wśród  całego  ieff^ 
układu  erwiliowego,  soczewki  wapienia  zbitego  nie  posiadającej 
skamieniałości. 

Zarówno  z  dołuj ąeemi  warstwami  ławicy  węglonośnej  *),  jak 
ze  stropowym  układem  litotamniowym  łączy  się  szereg  pokładów 
oznaczony  zlepieńcem  erwiliowym  za  pomocą  przejść  petrogra- 
ficznych. Dzięki  tej  okoliczności  górujące  wapienie  litotamniowe 
posiadają,  w  najniższej  swej  warstwie,  jeszcze  miąższ  piaszczysty^ 
na  podobieństwo  piaszczystych  wtrąceń  erwiliowych. 


D)  W  północnej  połaci  dorzecza  Seretu  facie» 
erwiliowa  zanika  wśród  szeregu  warstw  śródzienmomorskich. 
Właściwych  pokładów  erwiliowych  nie  ma  wcale  na  prze- 
strzeni od  Nesterowiec  i  Białogłów  (mapa  Tarno- 
pola) aż  po  Horodyszcze  (nad  Seretem),  Załoźce 
i  Podkamioń.  Najniższa  warstwa  tamtejszego  układu  nulli- 
porowego  (n.  p.  w  Kutyszczach  nad  potokiem  Siorły,  t  j.  po^ 
między  Załoźcami  a  rodkamicniem)  zdradza  jednak  mimoto 
pewne  znamiona  petrograficzne  i  fauniczne  (liczne  ostrygi,  oraz 
przegrzebki,  a  mianowicie  Pecten  elegana  Andrz.),  które  przypo- 
minają „warstwę  żółtą"  graniczną  pomiędzy  układami  erwiliowym 
i  nuUiporowym  w  okolicy  Strussowa  i  Trembowli. 

Podobnie  i  pomiędzy  Blichem  a  Podliscami  okazują  naj- 
niższo warstwy  dolno-litotamniowe  typ  wapienia  drobno-żwiro- 
wego,  —  o  licznych  przegrzebkach. 

Dopiero  po  wschodniej  stronie  wypiętrzeń  miodoborskick 
które  ciągną  się  w  poprzek  okolicy  objętej  mapą  Załoziec,  wy- 
stępuje, wśród  tej  okolicy,  ponownie  facies  erwdliowa  na  jaw,  ale 
rozwój  ma  jeszcze  szczupły.  Tu  należy  piaskowiec  z  erwi- 
liami  o  miąższości  nieznacznej.  Który  zauważyć  można 
było  w  spągu  układu  litotamniowego  w  Popowcach  i  w  Szpakach 
na  wschód  od  Podkamienia. 


^)  Porów,  powyżej  awagę  na  wtr.  29. 

")  Porów  ])rzekrój   „Zarudzie",  powyiej  na  str.  26 — 27. 
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E)  Podobnie  jak  wkierunku  ku  północy,  wykli- 
nia  się  ławica  erwiliowa  także  po  wschodniej  stro- 
nie owych  okolic  najpotężniejszego  swego 
rozwoju,  które  sąsiadują  z  Seretem  i  Gniezna. 
W  dolinie  Gniezny  mierzy  ławica  erwiliowa  jeszcze  w  Sio- 
bódce  i  Krowince  do  kilku  metrów  miąższości.  Następnie  jawi 
się  ona  jeszcze  w  Smolanc^;  już  zaś  w  Białoskórce  wapień  zbity 
facies  erwiliowej  mierzy  zaledwie  kilka  centymetrów  grubości. 
Jeszcze  dalej  ku  północy  wkraczamy,  wzdłuż  Gniezny,  w  obszar^ 
wśród  którego  warstwy  litotamniowe  legły  bezpośrednio  na  „wę- 
glonośnych**,  tak  że  osobnego  ogniwa  erwiliowego  brakło  w  tej 
części  kraju  zupełnie.  (Toustoług,  Czepelowa,  Proszowa  i  t.  d.). 
Podobnie  ma  się  rzecz  także  na  wschodnich  kresach  zbada- 
nego obszaru,  wzdłuż  Zbrucza  (Mysłowa,  Orzechowiec,  Rożyska, 
Łuka  Mała,  Faszczówka  i  t.  d.).  Przytem  uderza  fakt,  że  w  oko- 
licach nieposiadających  samoistnego  ogniwa  erwiliowego,  grani- 
cznego pomiędzy  utładami  węglonośnym  a  litotamniowym,  wy- 
stępuje mimoto  ErvUia  pusil/a  Phil.  w  wielkiem  mnóstwie  oso- 
bników w  niektórych  warstewkach  piaszczystych  ławicy  węglo- 
nośnej.  Są  to  warstewki  wtrącone  wśród  piasków  o  zwyczajnym, 
tejże  ławicy  właściwym  składzie  fauni cznym.  (Borki  Wielkie, 
Stupki,  Czernilów  i  t.  d.). 


Reasumując  powyższe  dane.  orzec  możemy  o  składzie  i  zna- 
mionach ławicy  erwiliowe]  w  oicoiicy  zbadanej,  co  następuje. 
Oprócz  wapienia  białego  cukrowo-ziamistego  i  szarci  o  okrucho- 
wcowego,  które  mają  małe  rozprzestrzenienie,  wchodzą  w  skład 
facies  erwiliowej  jednostajny  wapień  zbity  szary,  zlepieniec  er- 
wiliowy,  iły  i  margle,  oraz  piaski  i  piaskowce.  Każdy  z  tych 
utworów  okazuje  grubość  nieznaczną  i  wyklinia  się  wśród  ławicy 
erwiliowej  w  wielu  miejscach  zupełnie,  tak  że  łączna  miąższość 
ławicy  nie  przekracza  jednego  do  kilku  metrów.  Przeciwstawia 
się  powyższym  pokładom  uaprzemianległym  jedynie  t.  zw. 
„warstwa  żółta"  —  jako  poziom  stratygraficzny  miejscowy, 
który  jest  w  pewnych  okolicach  stały  a  mianowicie  graniczy 
względem  nadległego  układu  litotamniowego. 

Fauna  ławicy  erwiliowej  zdradza  charakter  wybitnie 
pseudosarmacki;  jej  skład  jest  jednostajny,  osobnikowo  liczebny, 
zaś  gatunkowo  ubogi.  W  okolicy  zbadanej  są  to  gatunki  nastę- 
pujące: Eroilia  pusilla  Phil.,  Cordtum  TamopoUnse  nv.  f.,  Hydrohia 
^ ,  Modiola  cf,  Hoernesi  Rss.  i  Ser/>ufn,  Ostrygi  i  przegrzebki, 
otwomice  i  ziarniste  litotamnia  pojawiają  się  dopiero  w  górnym 
poziomie  erwiliowym,  przejściowym  ku  wapieniom  litotamnio- 
wym.    Wtrącenia    iłowe   wśród    warstw   erwiliowych   najczęściej 
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żacbiych  nie  zawierają  skamieniałości,  a  z  reguły  też  nie  ma  ska- 
mieniałości wcale  we  wapieniu  białym  cukrowo-ziarnistym.  W  Kro- 
wince  i  w  Hiinmiskach  sporadycznie  znachodzą  się  we  wapienia 
tym  obce  mu  zresztą  buły  litotamniowe,  dochodzące  4 — 6  cm. 
w  średnicy.  Jedna  z  nich  zawierała  w  swem  wnętrzu  otoczak  pia- 
skowca dewońskiego. 


Pogląd  na  stosunek  facies  erwiliowej  względem  warstw 
podlitotamnlowych  i  litotamniowych. 

Powyżej  okazało  sig,  że  następstwo  pionowe  pewnych  miej- 
scowy en  ogniw,  kt(5re  wjTÓżnić  można  wśród  piasków  d(Jowo- 
śr<łilziemnomor8kieh  (ławica  węglonośna),  jest  stałe  na  znacznej 
przestrzeni  Podohi  (Porów.  str.  25.).  Podobnie  faktem  jest,  źe 
gdziekolwiek  rozwinęła  się  ławica  erwiliowa,  tam  zawsze  zaściela 
ona  kredę,  dewon  albo  wreszcie  piaski  śródziemnomorskie,  ale 
nigdy  ł  a  w  i  c  a  t  a  n  ie  dołuje  p  o  d  p  i  a  s  k  a  m  i  o  nor- 
malnym rozwoju  naszej  fauny  morskiej. 

W  stosunku  do  pozostałych  ławic  śródziemnomorskich  — 
facies  erwiliowa  mimoto  nie  zawsze  tworzy  pomiędzy  niemi  (d- 
dzielny  poziom  miejscowy,  t.  j.  poziom  w  stropie  piasków  śrtkl- 
zieninomorskich.  Riczej  może  ona  równoważyć  miejscami  pewną 
część  układu  litotamniowi.^go  (Pantalicha),  albo  wreszcie  prze«l- 
stawia  jeno  pomniejszo  wtrą<*enia  wśród  ławicy  węglonośncj  (Borki 
Wielkie),  jakto  się  okazało  p(jwyżoj  (na  str.  37.  i  str.  39-. 

O  m  i  e  j  s  c  o  w  o  absolutnej  równorzędności  ławicy  erwiliowej 
względem  węglonośnej  świadczą  ch(>ć])y  krawędziste  odłamy  szii- 
rego  wapienia  zbitego,  należącego  do  ])ierwszej ,  a  wpryst 
w  miąższu  piaskowca,  który  wchodzi  w  skład  wtórej  (Kurowco>. 
Analogiczne  znaczenie  maj.*i  dla  facies  erwiliowej  z  jednej, 
a  litotaiuniowej  z  drugiej  strony,  wspomniane  powyżej  gałki 
nullipor(»we,  które  nie  gromadnie,  ale  pojedynczo  i  całkiem  s|h^ 
radycznie  jawią  się  w  białym  C:ukrowt>-ziamistym  wa[)ieniu  na- 
leżącym do  facies  pierwszej. 

Nie  ulega  wąt])liw(>ści,  że  te  nieliczne  osobniki  litotamnił)w 
gałko watyeli  we  wa]»ieniu  ))iałym,  nie  posiadającym  zresztą  zu- 
pełnie śla<ló\v  organizmów,  stanowią  domieszkę  obcą.  Dla  liUy- 
tainniów  tego  gatunku  znaiuiimującem  jest  w ystę] kiwanie  gro- 
ma dn(i,  łiiwicowe.  Że  zresztą  warunki  istnienia  litotamniów  i  nie- 
wątpliwie clieiiiiczny  sposól)  ])owstawania  wapienia,  o  którym 
mcjwa,  nawzajem  się  wykluczają,  to  się  rozumie.  (Porów.  jKmiżoj 
wywód   co  do  genezy  obszaru  zbadanego). 

Paleomorfologiczne    warunki     rozwoju    trzeciorzędu,    o   kto- 
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Tych  osobno  jeszcze  będzie  mowa,  orzekały  o  zmiennem  w  ró- 
żnych połaciach  zbadanego  obszaru  wejrzeniu  i  miąższości  warstw 
podlitotamniowych,  sam  zaś  sposób  tej  ich  zmienności 
zgadza  się  z  przypuszczeniem,  podług  którego  ża- 
dna z  nich  nie  ma  samoistnego  znaczenia  dla  stra- 
tygrafii całego  Podola. 

Faktem  jest  przynajmniej,  że  w  okolicach  stosunkowo  po- 
tężnego rozwoju  ławicy  „węglonośnej "  albo  nie  występuje  samo- 
istna facies  erwiliowa  miejscami  wcale  (dolina  Żbru cza,  Borki 
Wielkie  nad  Gniezna,  okolica  Załoziec),  albo  też  okazuje  ona 
grubość  bardzo  szczupłą  (Tarnopol).  Na  odwrót  w  otoczeniu 
Trembowli  i  Strussowa,  gdzie  ławicę  erwiliowa  reprezentuje  pe- 
wien odrębny  szereg  warstw  o  rozwoju  pionowym  stosunkowo 
potężnym,  nietylko  że  pokłady  facies  „węglonośnej"  ii^ają  miąż- 
szość niezwykle  nieznaczną,  ale  rozległe  są  cme  znowu  jedynie 
w  niektórych  miejscach.  Ponadto  zdradza  ze  swej  strony  także 
układ  litotamniowj^  bez  porównania  szczuplejszy  rozwój  w  oko- 
licy przeważnego  rozkwitu  facies  erwiliowej,  aniżeli  gdziekolwiek 
indziej.  Naj  jaskra  wiej  występuje  ten  stosunek  na  jaw  w  obrębie 
Pantalichy.  o  czem  przekonać  się  można  z  dat  przytoczonycli 
poniżej,  w  części  paleom(»rfologic'znej. 

Rozprzestrzenienie  geograficzne  warstw  podlitotamniowych 

wogóle. 

Linia  biegnąca  od  Mysłowy  nad  Zbruczem  ku  Smykowcom 
nad  Hnizdeczną  i  ku  Ihrowicy  (Tarnopol  płn.-zch.)  oznacza  kieru- 
nek, podług  którego  można  na  naszych  mapach  odszukać  granicę  wy- 
nurzania się  warstw  pod  nulli|)orami  leżących  wogóle.  Po  \)  ó  ł- 
n  o  en  ej  stronie  tej  granicy  nie  występują  one  nigdzie  na  jaw, 
bo  nie  pozwalają  na  to  istniejące  obecnie  zagł;*bienia  [ło wierzchni, 
która  po  tej  stronie  kraju  coraz  to  wyżej  wznosi  się  nad  po- 
ziom morza.  Prawdopodobnie  nie  wszędzie  w  tej  północnej  części 
obszaru  zbadanego  rozwinęły  się  warstwy  pod  nallipc»ranń  leżące. 
W  obrębie  bowiem  przyległej  od  południa  okolicy,  która  posiada 
odsłonięcia  warstw  pod  nulliporami  leżących,  w  wielu  miejscach 
całkiem  one  wykliniają  się. 

Przedewszystkiem  w  otoczeniu  Załozicc  spoczywają  warstwy 
nulliporowe  najczęści(»j  bezpośrednio  na  kredzie.  Granicę  zetknię- 
cia się  układu  nullijx>rowogo  z  kredą  wyraźnie  widzieć  można 
u  wychodni  w  Palikrowie,  Podl)ereżcach.  Śereteu  i  Horodyszcach 
(mapa  Załoziec),  następnie  w  okolicy  objętej  mapą  Tarnopola 
w  Białogłowach  (tylko  po  |)()łnocnej  stronie  wsi)  i  w  Neterpińcach 
(także  po  północnej  stronie  wsi  V). 

*)  Porów,  ttikte  dawniejszą  iiiojn  publikaoye  1.  c.  1892.  (rycina  Tab.  IV). 
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Jeszcze  zachodnia  połać  obszaru  należącego  do  mapy  Tar- 
nopola zdradza  w  różnych  miejscach  (Nesterowce,  Reniów)  wa- 
runki, które  co  do  ulawicenia  warstw  nuUiporowyeh  bescpośrednio 
na  kredzie  panują  w  okolicy  Załoziec  a  także  i  Podkamienia 
(Popowce  nad  Ikwą*). 


Ławica  litotamniowa. 


W  Janowca  nad  Rudą,  gdzie  ławica  ta  zdradza  typowa- 
rozwój,  przedstawia  się  przekrój  jej,  jak  następuje  (od  dwu  do 
góry=^): 


1.  Podkład:  szary  wapień  zbity  z  erwiliami. 

2.  Rozsypliwa  warstwa  gałek  litotam- 

niowych  spojonych  miąższem  ila- 
sto-marglowym 0*5  m. 

3.  Bardzo  twardy    wapień   z   ziarnkami 

kwarcu  i  z  licznemi  otwornieanu 
(Miliula  ftp.).  Gałki  litotamniowe 
o  przekroju  2 — 5  cm.,  t.  j.  jak  w 
poprzedniej   warstwie 03  m. 

4.  Rozsypliwy  pokład  gałek  litotamnio- 

wych. 
ó.  Ponownie    twardy    wapień    z    temiź 

gałkami  i  z  miliolami       ....  0*2  m. 

i\  Rozsypliwy    pokład    gałok    litotam- 

niowych  o  przekroju  2—3  cm.     .  0*2  m. 


7.  Margiel  z  litotamniami  z  i  a  r  n  i  s  t  e  m  i 
niierzącemi  w  przekroju  2 — 5  mm. 


Wapień  marglisty,  dosyć  twardy, 
nullipory  ziarniste  naj  częściej 
o  przekroju  1—2  mm.;  Cerithium 
dfforme  Eieliw.,  Trorhuftsp,;  Miliola 
sp.  jawi  się  mniej  licznie,  niż 
w  warstwach  poprzednich      .     .     .     0.2 — 0*3  m. 


\    Ławica 
I  erwiliowa. 


Układ 

dolno- 

litotam- 

niowY. 


Przejście 
do  układu 
drobne  nh- 
totamnio- 
wego. 

Układ 

gómo-li- 

totanmio- 

wv. 


*)  riaKkowioc  pod  niilUporami  Irżacy   ma    w    Popowcach    miniszoBĆ  bar- 
<lzo  nieznn<'ZDM.  a  tuż  w  pobliżu  utw<'>r  ten  wyklinia  sio. 

')  W  ówczesnym  tamtejszym  kamieniołomie,  na  wschodnim  Btoko  doliny. 
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9.  Rozsypliwy    utwór    ilasto-marglowy, 

z  nulliporami  ziarnistemi  wiel- 
kości tej  samej,  co  w  poprzednim 
pokładzie 0-2— 05  m. 

10.  Jak  warstwa  8 0.2-0-3  m. 

11.  Jak  warstwa  9 0*2 — 0-5  m. 

12.  Jak   warstwa    8,   ale    bez    otwomic 

z  rodzaju  Miliola 0*2 — 0*3  m. 

13.  Jak  warstwa  9 0-2-0-5  m. 

14.  Zielonawy    margiel,    o    nulliporach 

mąko  waty  eh,  t.  j.  jeszcze  dro- 
bniejszych, niż  w  warstwach  po- 
przednich (8-mej — 13-tej)     ...  2  m. 


Układ 

gómo-li- 

totamnio- 

wy. 


Rozwojowem  znamieniem  naszej  ławicy  jest  naprzemianległe 
następstwo  twardych  warstw  wapiennych  z  jednej,  zaś  rozsj-pli- 
wych  marglistych,  lub  ilastych  z  drugiej  strony. 

Dolny  układ  litotamniowy  wyróżnia  się  od  stropowego^ 
drobnolitotamniowego  na  pierwszy  rzut  oka.  Twarde  między- 
warstwy  w  układzie  pierwszym  tworzy  nader  zwięzły  brunatny 
wapień,  o  miąższu  nawpół  skrzemieniałym,  a  o  licznych  milio- 
lacn.  Całkiem  inaczej  przedstawiają  się  zaś  wtrącenia  twarde 
układu  drobnolitotamniowego.  Są  to  wapienie  margliste,  niezbyt 
zwięzłe,  białawe  lub  zielonawe.  W  tych  wapieniach  miliole  są 
nieliczne,  lub  też  wcale  ich  nie  ma. 

Dolnolitotamniowy  układ  posiada  nuUipory  przeważnie 
stanowczo  inne,  aniżeli  warstwy  górnolitotamniowe.  Niepodobna 
odbić  młotem  kawałka  wapienia  miliolitowego  ^),  w  który mby  prócz 
nulliporów  ziarnistych  nie  tkwiły  gałki  nulliporowe  wielkości 
włoskiego  orzecha  lub  też  pięści  %  W  górnolitotamniowym  ukła- 
dzie panują  natomiast  albo  wyłącznie  nullipory  ziarniste,  albo  też 
znachodzą  się  oprócz  tego  gałki  nulliporowe  zaledwie  średniej 
wielkości. 

W  najwyższym  pokładzie  marglistym  warstw  górnolitotamnio- 
wych  widzimy,  w  wielu  miejscach,  wyłącznie  najdrobniejsze 
litotamnia,  makowate.  Wówczas  łatwo  zauważyć,  że  w  miarę, 
jak    postępujemy    od    warstw    niższych    do   wyższych,    nullipory 


^)  Alth,  który  na8aii)])rzód  spoHtrzegfł  różnice  co  do  nuUipor  warstw  gór- 
nych względem  dolnych,  oznacza  niektóro  pokłady  nazwą  warHtw  miliolitowych 
(1.  c.  1877.  8tr.  18).  Nazwę  te  Htosować  bede  tylko  do  twardych  wapieni  ogniwa 
dolnolitotamniowego. 

')  Z  togo  powodu  Hilber  zarzucał  podziałowi  warstw  litotamniowych  na 
dolne  i  góme^  że  wielkie  i  małe  litotamnia  znajdują  sio  często  w  jednej  i  tej. 
gamej  warstwie  (1.  c.  1882.  str.  298). 
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układu  górno-litotamniowego  stają  się  coraz  to  drobniej- 
sze. Ku  górze  wTCszcie  nikną  one  zupełnie,  o  ile  że  w  tych  ra- 
zach ławica  litotamniowa  przechodzi  ku  górze  w  margiei  prze- 
grzebkowy  lub  glaukonitowy  z  gat.  Pecten  itcissu*^  który  nuilip>- 
rów  nie  posiada. 

Całkiem  inaczej  ma  się  rzecz  tam,  gdzie  układ  litotamnio- 
wy  dołuje  nie  pod  rzeczonym  marglem.  ale  pod  wapieniem  pro- 
niatyńskim  lub  bohóckim.  Wówczas  gi^ki  litotamniowe,  które 
8p)radycznic  wystgjmją  w  tych  nadległych  wapieniach,  jawią  się 
także  w  najwyższych  pokładach  ławicy  litotamniowcj,  zarówno 
jak  w  niższycii.  skutkiem  tego  łagodzi  się  przeciwieństwo  obu 
m  i  e j  s  c  o  w  y  c  h  ogniw  dolno-  i  gómo-litotamniowego.  Wcaleby 
też  ono  nie  istniało,  gdyby  charakterystyczny  wa{)ieii  miliolitowy 
nie  ograniczał  siy  do  ogniwa  pierwszego. 

Oprócz  wapiennych  i  marglistych  j)osiada  układ  litotam- 
ni(>wy  zazwyczaj  także  międzywarstwy  piaszczyste.  Twardy  pias- 
kowiec nulliporowy  z  Lucina  borenlin  jawi  się  w  różnych  po- 
ziomach tego  układu  (Tarnopol,  Łoszniów,  Bucniów,  FaszczówKa. 
Konopko  wk  a  i  t.  d.). 

Fauna.  We  wapieniu  miliolitowym  obszaru  zbadanego  zna- 
chodzą  się  najczł^ściej:  Trochus  Celina^  Andrz.,  Oertthium  de- 
fonne  Eichw.,  Monodonta  angulata  Eichw.  var. ,  Lucina  borealis 
Linn.,  Pecten  scnbridus  Eichw.  pars^),  Modioln  sp.^  Milwfn  #p,, 
kolce  jeżowców,  ślady  mszywiołów  i  t.  d.  Ostrygi  występują 
w  tym  utworze  tylko  w  iiiektórycli  miejscach  i  ograniezaji^  siy 
w/)wczas  najczęściej   do  najniższej  jego  warstwy. 

D  o  ł  o  w  e  ś  r  ('»  d  z  i  e  m  n  o  m  o  r  s  k  i  e  gniazda  o  s  t  r  y- 
g  o  w  c  występują  w  Łuce  Wielkiej,  Myszkowicach,  w  Bucnio- 
wie.  Sadach  i  w  ogóle  w  okolicy  Trembowli.  Ostrygom  towarzy- 
szy, oprócz  licznych  bardzo  milioli,  przedewszystkiem  \riele  prze- 
grzebków  z  gruj)v  P.  ttcissus  E.  Favre.  W  Bucniowie  jawi  się 
także   Pfcfen  Kneri  Hilb. 

Dopiero  w  wyższych  warstwach  miliolitowych  fauna  przy- 
l)iera  zwyczajne  znamiona   tacies  litotanmiowej. 

W  Po(lgórzu  kolo  Tn^nbowli  występuje  bezpośrednio  na 
crwiliowcj  ..warstwie  żółtej^,  o  nulliporach  ziarnistych,  pokład 
twanle;ro  wapienia  unaoczniaj;iC(*go  istny  „zlepieniec"  ostrygo^yy, 
o  nii^iższości  nieznacznej  (1  3  dm.),  który  zawiera:  Ostrea  sp., 
Modiola  Ilitenipsi  Reuss  vaf..  Modiola  sp.^  Pecten  sp.^  TrochuM  ef. 
tarricula  Eichw..  Cerithiuin  deforme  Eichw.  i  ośrodki  wydrążeń 
])ochodz.'icych  od  małży  skalotocznych  (prawdopodobnie  Gantro- 
c/ł  a  e  na). 

'i  Kicliwnld,  Lctliaca  Kossica  on  Paleontologie  dc  la  KusaIo.  Vo1.  IU. 
i^tuttj^art    \S')S.  tab.    i,  lig.  5,  non  fig".  4* — 6. 
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Najpotężniejszy  rozwój  zdradzają  gniazda  <)stry<^owe  we 
wapieniach  railiolitowych  w  okolicy  Zalawia  na  południe  od 
Trembowli,  gdzie  ogromne  mnóstwo  ostryg  i  dosyć  liczne  prze- 
grzebki  znamionują  nie  wyłącznie  najniższą,  ale  wszystkie  t.  j. 
dwie  lub  trzy  po  sobie  nastąpujące  warstwy  miliolitowe  *).  Nigdzie 
wszakże  nie  łączą  się  te  gniazda  ostrygowe  w  ławicę  o  rozcią- 
głości poziomej  znacznej;  miejscowości,  w  których  one  istnieją, 
a  gdzie  ich  nie  ma  wcale,  są  blisko  obok  siebie  położone.  Jeżeli 
skałka  „Średnich  Gonów'^  koło  Zała>\na,  o  której  poniżej  będzie 
mowa,  nic  nah  ży  do  rzędu  powyższych  ław  ostrygowych 
poziomu  d  o  I  n  0-1  i  t  o  t  a  m  n  i  o  w  e  g  o,  to  w  takim  razie  ni- 
gdzie, w  granicach  zbadanej  okolicy,  rozwój  tych  ław  nie  jest 
tak  potężny,  aby  one  zaznaczały  się  samoistnie  w  dzisiejszej  i>ła- 
skorzeźbic  powierzchni. 

Pominąwszy  przytoczone  wystąpienia  wielkiej  ilości  ostryg, 
którym  towarzyszą  inno  skamieniałości,  w  granicach  naszej  oko- 
licy, jak  i  na  todolu  w  ogóle,  nie  w^yszczególnia  się  ławica  lito- 
tamniowa  ani  bogactwem  form,  ani  też  sposobem  ich  zachowania. 
Niektóre  miejscowości  są  wszakże  stosunkowo  bogatsze  w  ska- 
mieniałości. Tak  n.  p.  w  Turowce  (mapa  Skałatu)  we  wapieniu 
miałko-ż wirowym  o  nuUiporach  ziarnistych,  rzadziej  zaś  gałkowa- 
tych,  znachodzimy  dosyć  licznie:  Pectunculus  piłosus  Linn.,  Limopsia 
8p,^  Pholndomya  sp.^  Lncina  sp.^  Ostrea  sp.^.  Nucula  sp,^  Trocltus 
turrtdda  Eichw.  (bardzo  licznie),  Trochus  pseudosannio  nv,  f.^  Tro- 
chu8  cf  Celinae  Andrz.,  TrocAus  fnnulum  GmeL,  Trochus  cf.  mi- 
liaria  Brocc.  i  Bulina  aff.   Lttjonkairenna  Bast. 

Wogóle  występują,  mianowicie  w  górnolitotanmiowych  warst- 
wach, Trochus  turricala  Eichw.  i  lecten  el^gans  Andrz.  często, 
rzadziej  zaś  jawi  się  w  tych  warstwach  Pect^m  aciaaua  E.  Favre. 
Gatunkiem  wszędzie  wśród  warstw  ławicy  litotamniowej  bardzo 
rozpowszechnionym  jest  Cerithium  d^farme  Eichw  2). 

*)  W  paro^ae  położonym  po  wschodniej  stronie  drogi  prowadzącej  z  Za- 
ławia  do  Dołhego  (mapa  Trembowli  i  Czortkowa)  odsłania  sie  następujący  sze- 
reg warstw  (od  dołu  do  góry): 

a)  Piasek  ławicy  węglono6nej,  spoczywający  na  sylurze  (2  m.). 

h)  Wapień  zbity  z  orwiliami,  z  Cardium  §p.  i  Ilydrubia  ip,^  a  bez  nulli- 
porów  (ławica  erwiliowa);  2 — 4  m. 

c)  Wapień  twardy  z  gałkami  nulliporowemi  i  z  licznemi  ostrygami; 
około  2  dm. 

d)  „Zlepieniec"  ostrygowy  z  przegrzebkami ;  około  2  dm. 

e)  Marglisty  wapień  gómolitotamniowy ,  o  nuUiporach  wielkońci  ziam  grochu. 
*)    TYoehuM   patuluM    Broc.    na    Podolu    n  i  e    znachodziłem    w    typowych 

warstwach  litotamniowych.  Dotyczące  oznaczenia  Olszewskiego  (1.  c.  1874  str. 
218)  i  Dunikowskiego  (1.  c.  1880.  str.  65)  może  odnoszą  sic  w  rzeczywistości 
albo  do  Monodonia  angulala  Eichw.,  albo  do  Trochus  Celinae  Andrz.,  albo  też 
roschodzi  sie  o  okazy  z  piaskowców  lub  „okrucrhowców**  litotamniowych.  „Wa- 
pień cerytiowy"  Olszewskiego  (1.  c.  str.  218)  =•  litotamniowy! 
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Rozprzestrzenianie  geograficzne  i  miąiszość  ławicy  lito- 
tamniowej  jakotei  jej  ogniw. 

W  przeciwieństwie  do  innych  lawie  piętra  śródziemnomor- 
skiego układ  litotaniuiowy  najprawdopodobniej  nigdzie  w  gra- 
nicach zbadanego  obszaru  nie  wy  klin  i  a  się*). 

Wzdłuż  dolin  (iniezny  i  Hnizdeczny  wynurzają  si^  warstwy 
gruboliiotaniniowe  tylko  w  stronie  południowej,  poniżej  wsi  Ochry- 
niowiec,  względnie  zaś  Szlachciniec.  Dalej  zaś  na  północy  nie  ma 
odsłonięć  pogłębionych  aż  po  warstwy  układu  dolnolitotainnio- 
wego. 

Zauważyć  przytem  należy,  że  po  południowej  stronie  linii 
łączącej  Berezowicę  Wielką  z  Czernilowem  potworzyły  się 
najczęściej  tylko  odsłonięcia  warstw  grubolitotamniowych. 
Warstwy  bowiem  drobnolitotamniowe,  zwłaszcza  w  okolicy  objętej 
mapą  Trembowli,  w  wielu  miejscach  albo  uległy  zmyciu,  albo  też 
kryją  się  (me  pod  płaszczem  dyluwialnym.  Jak  wszędzie,  tak  też 
i  w  okolicy  Treml)owli,  możemy  się  przekonać  o  tem.  że  w  sze- 
regu warstw  istnieje  ogniwo  drobnolitotamniowe,  tylko  wówczas, 
gdy  mamy  przed  sobą  wychodnie  należące  po  części  już  do  trze- 
ciorzf^Klu  sarmackiego.  Na  odwrót  obejmują  wychodnie  dolnolito- 
tanmiowe  zarazem  spą*  tych  warstw.  Braku  warstw  dolnolito- 
tamniowych  pod  drobnolitotamniowemi  nigdzie  nie  można  było 
dowieść  w^  granicach  zbadnnego  obszaru. 

Wogóle  powyższy  podział  układu  nuUiporowego  na  dolny 
i  górny  ujawnia  się  zarówno  nad  Strypą,  Seretem  i  Gniezna,  jak 
nad  Zbruczem  i  (Iniłą.  Wapień  mili()lit^)wy  i  naprzemianlegle 
z  nim  rozsypliwe  j>()kłady  niospojtmycli  zwięźle  lepiszczem,  ale 
przcsypiinych  niem  zaledwie  gałek  nuUiporowych  wvstępujf\ 
w  spągu  warstw  drobnolitotamniowych,  na  granicy  względem  do- 
łujjjcych  piasków  i  piaskowców  we  Faszczówce,  Rożyskacli 
i  innych  mi(^jscowościach  nad  Zbruczom.  Wzdłuż  rzeczki  Gnilej 
ku  południowi  dopiero  od  Borek  Małych  pogłębiają  się  zaklę- 
słości powierzchni  aż  j)o  j)oziom  stratygraficznego  spągu  warstw 
litotamniowych.  Owoż  jeszcze  u  dolnego  biegu  Gniłej  (mapa 
Kop yczy nieć),  gdzie  miąższość  układu  nuUiporowego,  zaścielają- 
cego b(»zpośrednio  sylur,  nie  j)rzekracza  5 — 8  m.,  można  wśrckl 
niego  mimt)to  r(.)zr('»żni(i  warstwy  miliolitowe  (Mazurówka,  Ka- 
szto wce,  Rakówkąt,  Postołówka)  i  podścielającą  je  „warstewkę 
żółtą "^  erwiliow.*^,  —  całkiem  na  podol)ieństwo  stosunków  panu- 
jących w  okolicy  Trembowli.  Tarnopola  i  Załoziec.    Odpowiednio 

^)  l*orów.  j»orii:^oj  wzmianki  o  stosuukach  panuj iicych  w  okolicy  Dobro- 
wód  I  Patrz  w  spisie  iiiieJHCowości). 
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do  Hzczupłej  miąższości  całego  układa  nulliporowego  nad  Gniła 
okazują  także  warstwy  jego  poszczególne  grubość  bardzo  małą 
-{2 — 10  cm.).  W  Rakówkącic  pomiędzy  „warstewką  żółtą"  a  wa- 
pieniami miliolitowymi  rozwinął  się  na  1  dm.  gruby  pokład 
wapienia  miałowego  o  złożeniu  piaskowcowem,  z  krociami  ostryg. 
A  zatem  i  tutaj  mają  „gniazda  ostrygowe  dolne**  to  samo  sta- 
nowisko w  szeregu  warstw,  co  nad  Seretem. 

Miąższość  układu  litotamniowego  mierzy  w  Ihrowicy 
około  30  m.,  we  Woli  Mazowieckiej  około  25  m.,  w  Boryczówce 
co  najwyżej  15  m.,  w  Sokolnikach  nie  więcej  jak  5  m.  i  t.  d. 

Wogóle  na  grubość  układu  dolnolitotamniowego  przypada 
stale  tylko  kilka  metrów,  łączna  zaś  miąższość  całej  ławicy  lito- 
tamniowej  wynosi  kilka,  kilkanaście  lub  kilkadziesiąt  (30 — 40) 
metrów. 

Pod  względem  paleomorfologicznym  różnice  te  bynajnmiej 
nie  są  bezprawidłowe.  O  okolicach  potężnego,  względnie  zaś 
szczupłego  rozwoju  ławicy  litotamniowej  będzie  jednak  mowa 
dopiero  w  części  orogeologicznej. 


Znaczenie  układu  litotamniowego  dla  miejscowej  stratygrafii. 

I.  Układ  litotamniowy  albo  reprezentuje  tylko  pewną  część 
miejscowego  trzeciorzędu  śródziemnomorskiego,  albo  też  przedsta- 
wia, sam  dla  siebie,  cały  trzeciorzęd  śródziemnomorski.  W  tym 
ostatnim  razie  graniczy  szereg  warstw  litotamniowych  od  spodu 
z  kredą  (różne  miejscowości  w  okolicy  Załoziec  i  Podkamio- 
nia)  lub  sylurem  (Ścianka  koło  Mazurówki  nad  Gniła),  a  jedno- 
cześnie od  stropu  bezpośrednio  zaściela  się  sarmatem  (też  same 
miejscowości  koło  Załoziec  i  Podkamienia,  względnie  nad  Gniła K 

II.  Godny  uwagi  jest  przytem  fakt,  że  układ  litotiimniowy 
może,  podług  stosunków  uławicenia  (choć  niekoniecznie  podług 
ścisłej  miary  czasu),  zastępować  cały  trzeciorzęd  śródziemno- 
morski bez  względu  na  swoją  miąższość,  która  w  tych 
razach  w  okolicy  Załoziec  i  Podkamienia  bywa  bardzo  znaczną 
(20—30  m.),  nad  Gniła  zaś  bardzo  szczupłą  (5 — 8  m.). 

III.  Układ  miliolitowy  rozwinął  się,  jak  wynika  z  powyższego. 
wszędzie  w  samym  spągu  całego  utworu  litotamniowego.  Gdzie 
więc  istnieje  powyższy  miejscowy  poziom  erwiliowy,  tam  układ 
miliolitowy  występuje  albo  w  stropie  takowego,  albo  też  rozpostarł 
się  z  nim  naprzemianlegle  (otoczenie  Pantalichy). 

IV.  Gniazda  ostrygowe  należące  do  spągu  układu  dolnolitotam- 
niowego, podług  powyższego,  albo  równoważą  część  ławicy  erwi- 
liowej,  albo  też  obejmują  także  warstwy  miliolit<jwe;  nigdzie  zaś 
me  jawią   się  pod   warstwami    erwiliowemi,   ani   też   nie    ma   ich 
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\ff}Ui\^\z\-   pia^iktini   d»Joir>-?r«>dzienm^»inor*kimi   a    utworem  lito- 
tarnnio"*'vni  —   '.v  -..k- .licach,  którym  Vjr^  tacie?  erwiliowej. 

W  'yj:*\\(:  zAtcrn  c^^  rlo  warunków  rorwoja  n.  p.  batvine- 
trvczrivch?  jrrii^iz^l^  -jstryjrowe  «ą  zjawiskiem  p^średniem  pomiii:' 
rlzy  cłioroIot:ir-zri':iJii  przeci-.rień??twami  oba  lawie  erwiliowej  i  li- 
totamiiiow»rj.  OdfKjwie'ini.>  też  wapienie  miliolitowe,  któnm 
;rniaz/la  or-try^owe  najczęściej  ti.-warzyjzą,  staiiijwią  przejście  jh?- 
trojrraficzri'-  ^^1  zbitych  wapi*-ni  facies  erwiliowej  du  nadlegiv*'h 
wapieni  rnar^rl owych  facies  litotamniowej. 


\A/apień  ostrygowy  ze  Zalawia. 

Jestto  twardy  wapień  zbity,  brunatny,  niewarstwowr.  o  nie- 
licznych z^iFganizowanych  wprj-śnicciach.  które  pod  lupą  pra.J- 
Htawiają  si';  jako  ;rałki  litotamniowe.  Przekrój  gałek  tveh  wvn<>si 
3 — 4  cm.  Pctro;rraficznic  skały  tej  niepodobna  odróżnić  od  opi- 
sancrro  |K>niżcj  zorj,'anizowane;ro  wapienia  .bohóckiego",  właści- 
wego Mif/^l oborom.  Oprócz  tego  zgadza  się  z  wapieniem  bohóckim 
także  HfK;sółł,  w  jaki  wapien  załawski  występuje  na  jaw.  Tworzy 
on  wzg<jrz(r  skaliste  Średnie  Gony  341  m.),  podobne  do  niekt(i- 
rv(!h  skałek  miodoborskich  o  szczn[^ych  stosunkowo  rozmiarach. 
Vj  jłodiióża  skałki  Średnich  Gonów  nie  ma  żadnych  odsłoni^ 
Dokf  Ja  jej  |)aniijc  wszędzie  glina  mamutowa,  tak  że  o  stosunkach 
uławicenia  brzpośrrdiiio  nie  można  na  miejscu  rozstrzygać. 

Pr«>cz  litotainniów  zawiera  wapień  Średnich  Gonów  iia- 
st<;puj«v'e  skami<*niałości: 

Oatrea  cocidear  Poli,  bardzo  licznie, 

Ostrea  #/;.,  bardzo  licznie. 

Chama  sp.. 

Ar  ca  sp.^ 

Modio'a  ap,^ 

Pecten  nff,  puaw  Linn., 

Feoten  ap., 

Cerithlum  deforme  Eichw.,  bardzo  licznie, 

Trochua  off.   Celinae  Andrz., 

?  Miliola  ap., 

niszywioły,  obficie. 

Wazystkio  powyższe*  skamieniałości  pojawiają  się  także  we 
wapieniu  l)ohóekim.  Przede  wszy  stkiem  jednak  Fecten  pusio.  Chama, 
troeliidy  i  mszvwioły  rozstrzygają  o  pokrewieństwie  chorologi- 
czncm  wzgl(;(lem  wapienia   b()fi('»ckiego.    Jednocześnie  przypomina 
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fauna  z  „Średnich  Gonów**  także  wapienie  miliolitowe,  które, 
jak  już  wykazałem,  w  różnych  poblizkich  miejscowościach,  gdzie 
stosunki  ich  uławicenia  nie  nastręczają  żadnych  wątpliwości, 
istotnie    przybierają  znamiona  ław  ostrygowych. 

Że  zresztą  sarmackich  skamieniałości  wapień  załawski  nie 
zawiera  wcale,  zaliczyć  go  wypada  stanowczo  do  piętra  śródziemno- 
morskiego. Ale  czy  mamy  tu  do  czynienia  z  ławą  ostrygową  po- 
ziomu miliolitowego,  czy  też  z  ławaci\  ostry gowo-przegrzebkową 
górną,  która  tworzy  strop  warstw  nuUiporowych,  tego  rozstrzy- 
gnąć nie  podobna  —  dla  braku  wyraźnych  oasłonięć. 


Warstwy  przejściowe  pomiędzy  piętrem  śródziemno- 
morskieiii  a  sarmackiem. 


A)   Ławica  ostrygowo-przeg^rzebkowa  górna  czyli  utwór 
nadlitotamniowy  śródziemnomorski. 

Ławica  ta  stanowi  strop  układu  litotaniniowego  i  przeciw- 
stawia się  gniazdom  ostrygowym  oraz  przegrzebkowym  „dolnym", 
które  znamionują  spąg  tego  układu  warstw. 

Do  ławicy  ostrygowej  oraz  przegrzebkowej  górnej  należą 
inargle  przegrzebkowe ,  margle  glaukonitowe,  wapienie  skorup- 
kowe, ziarniste  lub  miałkie,  oraz  piaski  i  piaskowce  kwar- 
cowe. Fauna  tych  utworów,  oznaczona  gatimkiem  Pecten  sdasus 
E.  Favre,  zdradza  kilka  odmiennych  odcieni  chorologicznych, 
a  mianowicie  rozróżnić  wypada: 

1.  facies  przegrzebkową,  której  siedzibą  są  margle, 

2.  facies  ostrygową,  która  występuje  we  wapieniach, 

3.  i  nakoniec  właściwą  facies   oznaczoną   gatunkiem  Pecten 

fictsaus,  znamienną,  w  granicach  naszego  obszaru,  jak 
i   gdzie   indziej,    tylko    dla  margli  piaszczystych 
glaukonitowych  i  dla  piaskowców  oraz  piasków  kwar- 
cowych. 
Zazwyczaj    powyższe  składniki   naszej    ławicy  następują  po 
sobie  w  kierunku  poziomym^  a    w  pionowym   łączą   się   cał- 
kiem wyjątkowo   i  to  najczęściej    margle   z  piaskami  lub  wapie- 
nie z  piaskami.  Bardzo  zaś  rzadko  górują  na  marglach  wapienie 
(mapa    Skałatu).     Wogóle  orzec   można,    że    następstwo    pionowe 
tych   warstw   znamionuje  miejscowości  graniczne   pomiędzy   oko- 
licami,   wśród    których     panuje    każda    z    nich     z    osobna    wy- 
łącznie,  tak   że   w   miejscowości    danej    składa   się   ławica  nasza 
tylko   z  jednej    z  jiośród  facies  powyższych. 

Atlas  gcolAcfczny.  Zcszj-t  Vni.  i 
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Oprócz  tefft  zaznacza  się  w  okolicy  zbadanej  prawidło,  że 
każdy  z  utworów  naszej  ławicy  łączy  się  przejściami  pośredniemi 
petrograficznie  i  faunicznie.  nietylko  z  dotując3rni  układem  lito- 
tamniowyni.  ale  nieraz  i  z  nadległemi  warstwami  sarmackiemi. 


I.  Margiel  ppzegrzebkowy. 

Utwór  ton,  barwy  białawo  zielonawej,  zawiera  zawsze  liczne 
blaszki  czarnego  łyszczyku.  W  wielu  miejscowościach  posiada  nn 
podrzędne  wtrącenia  białej  pelitowej,  chudej  mączki  krzemionk(»- 
wo-niarglistej.  rzadziej  zaś  czystej  mączki  krzemionkowej  (n.  p. 
Konopkówka.  Bomanówka).  Wtrącenia  iłowe  lub  piaszczyste  wy- 
stępują tylko  miejscami  (Dołźanka,  Romauówka,  Cebrów). 

Jat  charakter  petrograficzny,  tak  też  i  fauna  marglu 
przegrzcbkowego  uderza  wielką  jccinostajnością.  W  typowej  swej 
odmianie  margiel  przegrzebkowy  nie  zawiera  wcale  ostry (j. 
a  posiada  natomiast  krocie  przegrzebków  (Feclen)^  wśród  których 
wyłącznie  ^\  reprezentowane  gatunki  o  skorupach  nadzwyczaj 
cienkich  i  ubogich  w  ozdoby  (P.  scissua  E.  Favre,  ąuadrifciniu 
Hilb.  (Wtdkae  Hilb.*),  Neumnyri  Hilb^  cf.  cUmudatus  Rss.  i  bardzo 
wiele  innych).  Oprócz  tego  z  małży  znachodzi  się  sporadycznie 
hocardia  cor  Linn.,  Corbula  gibba  01.  i  Thracia  vmtrieosa  Phil. 
Miejscami  obfitują  ni<»które  warstwy  marglu  w  serpule  i  otwomifo. 

Przytoczone  przegrzebki  zachowały  się  jako  skorupy,  lub 
też  jako  odlewy  z  ozdobami  zewnętrznej  powierzchni  akił- 
rup.  Inne  zaś  małże  przedstawiają  zwykle  ośrodki. 

Położenie  skorup  w  marghi  naszym  nie  jest  poziome,  al' 
całkiem  bezpra widłowe.  Przegrzebki  ułożyły  się  w  najrozmaitszych 
kierunkach  ukośnych  do  powierzchni  warstw  (Romanówka). 

iliąższośó  marglu  przegrzcbkowego  nie  przekracza  zazwy- 
czaj jednego  do  kilku  metrów,  grubość  zaś  ^vt^ąconych  soczewek 
piaszczystych  wynosi  kilka  centymetrów  do  1  m. 

Stratygraficzne  pojawy  marglu  przegrzebkowego. 

Wybitnem  znamieniem  naszego  utworu  jest  łączność  z  do- 
łową ławicą  litotamniową,  nadzwyczaj  ścisła  zarówno  co  do  zna- 
mion petrograficznych,  jak  i  paleontologicznych.  Najwyższa  war- 
stwa układu  gó  r  n  olitotamniowego,  n.  p.  w  Oebrowie,  posiada 
nullipory  ziarniste,  które  bardzo  gęstr)  w  miąższu  jej  marglowym 

*)  Gatunek  /'.  ^yulkae  Hilb.  wy])ada,  jak  KiuUę,  połączyć  s  P.  fi^dri- 
icistus  Hilb..  zatrzymując  jedne  z  tych  nnzw. 


—     51     - 

rozsiały  się.  Strop  tej  warstwy  stanowi  margiel,  petrograficznie  od 
niej  niczem  się  nie  różniący,  ale  zawierający  bardzo  obficie  prze- 
grzebki,  a  tylko  nieliczne  ziarnka  nuUiporowe.  Dopiero  na  tym 
Diargln  spoczywać  zwykł  właściwy  margiel  przegrzebkowy  z  bla- 
szkami czarnego  łyszczyku,  których  stałe  pojawianie  się  w  tym 
utworze,  na  całej  przestrzeni  zbadanego)  obszaru,  tem  bardziej  ude- 
rza, że  natomiast  w  marglach  górnolitotamniowego  układu  nigdzie 
tyszczyku    niema.      Tylko  wyjątkowo  typowy  margiel 

frzegrzebkowy  wraz  z  towarzyszącym  mupe- 
item  krzemionkowym  lub  piaskowcem  tworzy 
przeławicenia  wśród  najwyższych  warstw  układu 
górnolitotamniowego  (Konopkówkiu  Koniiinówka,  Wola 
Mazowiecka,  Siemikowce  i  t.  d.). 

W  Woli  Mazowieckiej  koło  Mikuliniec  poziom  marglu 
przegrzebkowego  reprezentuje  kilka  warstewek  marglistego  pia- 
skowca bardzo  drobnoziarnistego,  o  licznych  blaszkach  czarnej 
miki.  Warstewki  te,  o  grubości  1 — 2  dm.,  są  wtrącone  wśród 
najwyższych  pokładów  drobnolitotiimniowych.  Pierwsze  w  prze- 
ciwieństwie do  wtórych  albo  nie  zawierają  żadnych  nullipor, 
albo  też  ich  nuUipory  są  bardzo  nieliczne  i  drobne.  Na  naj- 
wyższej warstewce  z  blaszkami  czarnej  miki  spoczywa  jeszcze 
na  1  dm.  gruby  pokład  marglu  drobnolitotamniowego,  a  dopiero 
na  nim  bezpośrednio  leżą  warstwy  sarmackie. 

WSiemikowcach  nadStrypą  (koło  grobli)  zie- 
lonawy  piaszczysty  margiel  przegr/ebkowy,  z  Pecten  aofsaua^  Neu- 
mayri  Hilb.  i  z  Isocardia  cor^  tworzy  przekład  (na  4  dm.)  wśród 
warstw  drobnolitotamniowych,  które  w  spągu  jego  mierzą  grubości 
do  5  m.,  zaś  w  stropie  tylko  kilka  decymetrów.  Oprócz  tego  wy- 
stępuje tutaj  bezpośrednio  na  najwyższej  warstewce  drobnolit(v 
taniniowej  układ  naprzemianległych  cienkich  wtrąceń  pylasto- 
piaszczystych  i  ilastych,  gruby  może  na  4  dm.  Układ  ten  pniwie 
żadnycn  nie  zawiera  makroorganizmów  i  ani  śladu  węglanu 
wapniowego.  Odpowiada  on  podobnym  pokladuniu  które  także 
gdzieindziej  towarzyszą  marglowi  przcgrzebKowemu. 

Zpośród  różnych  szczegółów  świadczących  o  paleontolo- 
gicznej łączności  marglu  przegrzebkowego  z  warstwami  litotam- 
niowemi  uderza  przedewszystkiem,  co  następuje.  Ostrygi  pojawia- 
jące się  ławicami  w  układzie  grubolitotamniowym,  zaś  jedynie 
osobniczo  w  drobnolitotamniowym,  stają  się  stosunkowo  bardzo 
rzadkiemi  w  najwyższych  warstewkach  tego  układu,  w  miej- 
scowościach, gdzie  on  przechodzi  ku  górze  w  margiel 
przegrzebkowy.  Po  raz  ostatni  występują  w  tym  szeregu  warstw 
ostrygi  i  ziarniste  nuUipory  w  najgłębszych  słojach  marglu.  Na 
odwrót  przegrzebki  znamienne  dla  naszego  marglu,  tu  i  ówdzie, 
z  rzadka,  znachodzą  się  także  w  marglu  górnolitotamniowym. 
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Co  się  tyczy  nadkładu  marglu  przegrzebkowego,  to  zaściela 
aię  on  na  przestrzeni  wzgórzy  trembowelsko  -  mielnickich  i  oko- 
lic im  przyległych  najczęściej  piaskowcem  sarmackim  (Mapa 
Tarnopola:  Cebrów  płd.,  Janówka,  Draganówka^  Łozowa;  Mapa 
Trembowli:  Konopkówka,  Elrzywfei,  NiJuźe,  (?)  tlazdwiany,  Sady 
kolo  Trembowli).  W  dorzeczu  Gniły  (mapa  Skałatu)  górują  nato- 
miast na  naszym  marglu  bądźto  wapienie  proniatyńskie  sarma- 
ckie, bądź  też  margle  małżowe  sarmackie,  a  tylko  wyj^kowo 
piaskowiec  sarmacki  (Bucyki-Leźanówka).  Wreszcie  w'  Ściance 
koło  Nowosiółki  Grzymałowskiej  spoczywać  się  zdają  bezpo- 
średnio na  marglu  przegrzebkowym  rafowe  kępy  wapienia  ser- 
pulowego,  które  w  tej  okolicy  jawią  się  sporadycznie  wśród  nad- 
ległego  marglu  sarmackiego. 


II.  Margiel  glaukonitowy 

z  bogatą  fauną  oznaczoną  gat.  Pect^n  acissus  E.  Favre 
występuje  w  towarzystwie  dołującego  piasku  glaukonitowęgo 
oraz  piaskowca,  w  granicach  zbadanego  obszaru  jedynie  w  okolicy 
Skoryk,  Medynia,  Nctrebówki  i  Klinkowiec  (mapa  Podwcioczysk). 
Pokłady  te  mierzą  łącznie  zaledwie  kilka  metrów  grubości.*  Są 
to  typowe  warstwy  t.  zw.  „kaiserwaldzkie'^,  zarówno  co  do 
właściwości  swych  petrograficznych,  jak  i  faunicznych  prawie 
się  nie  różniące  od  analogicznych  utworów  okolic  Lwowa  i  Zło- 
czowa.  Spocz\"wają  one  bezpośrednio  na  marglu  gómolitotain- 
niowym. 

III.   Wapień  proniatyński  śródziemnomorski. 

Utwór  ten,  o  złożeniu  drobnoziarnistego  zlepieńca  lub  drf>- 
bnoziarnistego  piaskowca,  składa  się  z  zaokrąglonych  okru- 
chowych ziarnek  wapiennych,  powstałych  z  roztarcia  mszvwiołów, 
H  po  części  nullipor  i  skorup  innych  skamieniałości.  Z  wejrzenia 
najzupełniej  przypomina  on  analogiczne  wapienie  mszywiołowe, 
należące  do  piętra  śródziemnomorskiego  II-go  w  kotlinie  wie- 
deńskiej. 

Wapień  proniatyński  dosięga  miąższości  kilku  do  kilku- 
nastu metrów. 

Grul)oziarnistą  i  'zarazem  grubopłytową  (20—30  cm.)  bywa 
dołowa  część  tego  utworu,  zaś  stropowa  jest  cienkopłvtową 
i  składa  się  z  miału  wapiennego  o  ziarnkach  zaledwie  poct  lujią 
widocznych.  Choć  po  środku  legły  utwory  te  zazwyczaj  naprzemian. 
to  jednak  ku  górz(^  panuje  wyłącznie  wtóry.  Cienkopłytowy  po- 
kł«id    stropowy    wyróżnić   można   wszędzie,   gdziekolwiek   wapień 
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proniatyński  pojawia  się,  a  nawet  daleko  poza  granicami  zbada- 
nego  obszaru  (Kabarowce,  Kozakowa  Góra  i  Perepelniki  w  oko- 
licy objętej  mapą  Moczowa). 

Fauna  wapienia  proniatyńskiego  składa  się  przeważnie 
z  ostryg  (O,  cochłear  Poli  i  digitalina  Eichw.^,  wszędzie  licznych, 
oraz  z  przegrzebków.  Najczęściej  pojawia  się  P.  scissus  E.  Favre. 
w  różnych  odmianach  opisanych  przez  Hilber'a  z  warstw  bara- 
nowsko-kaiserwaldzkieh,  oraz  pokrewne  lub  inne  jeszcze  formy, 
jak  P.  guadi-iscutsua  Hilb.,  Richthoffftii  Hilb.,  Wimmeri  Hilb., 
Hfiediwieckii  Hilb.,  scnbridua  Eichw.  pars^)^  względnie  zas  Pfcten 
eUgans  Andrz.  (Kurniki  płd.),  resurrectus  Hilb.  i  t.  d.  Oprócz 
tego  zawiera  wapień  nasz  wielkie  mnóstwo  mszywiolów. 

Ani  w  grubo-,  ani  też  w  drobnoziarnistej  odmianie  wapie- 
nia nie  brak  ziarnek  litotamniowych  wielkości  grochu,  rzadziej 
zaś  występują  gałki  nuUiporowe  o  przekroju  mierzącym  kilka  cen- 
tymetrów lub  jeszcze  większym. 

Inne  wreszcie  skamieniałości,  jak  I-ocardia  8p,^  Cardiśa  sp.. 
Trochua  turricula  Eichw.,  Cerithium  deforme  Eichw.,  (?)  Limopsis 
anamala  Eichw.,  ślady  szkarłupni  i  t.  d.  znachodziłem  bardzo 
rzadko  w  wapieniu,  o  którym  mowa. 

Stosunek  rozwojowy  wapienia  proniatyńsiciego  względem 
dołujących  warstw  litotamniowych. 

Wogóle  we  faunie  swej  wapień  proniatyński  zdradza  wy- 
bitne pokrewieńtwo  do  warstw  oznaczonych  gatunkiem  Pecten  sctsstM^ 
tak  dalece,  że  jeżeli  uznajemy  odrębną  facies  tych  warstw,  nie 
możemy  jednocześnie  łączyć  wapienia  proniatyńskiego  z  wapie- 
niem litotamniowym.  Opisany  w  zeszycie  Vll  Atlasu  naszego 
„wapień  litotamniowy*^  z  Wołczkowiec,  Kabarowiec  (tamże  str. 
123 — 124)  i  niektórych  innych  miejscowości  położonych  w  Zło- 
czowskiem  posiada,  podług  moich  zapisków  z  podróży  odbytej  w  r. 
1890,  wszelkie  znamiona  utworu  proniatyńskiego.  Jeatto  wprawdzie 
strojjowa  część  układu  litotamniowego  w  szerszeni  znaczeniu 
autorów,  ale  różni  się  ona  od  wapienia  litotamniowego  w  pojęciu 
powyższem  zarówno  petrograficznie,  jak  i  faunicznie. 

Już  przedtem  była  mowa  o  charakterze  paleontologicznym 
warstw  litotamniowych  zmiennym  podług  miejsc,  w  których  ono 
dołują  pod  wapieni(»m  proniatyńskini  z  jednej,  zaś  pod  marglem 
przegrzebkowym  z  drugiej  strony  (str.  43  i  str.  51).  Owoż 
w  spągu  wapienia  proniatyńskiego  panuje  także  i>ewien  osobliwy 
rozwój    petrograficzny    najwyższych    warstw    układu   litotamnio- 

*)  W  znanoiii  rlr.iolo  Eiohwalda  (1.  c.)  Tab.  ł.  fi|f.  6  {exelui.). 
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w<»go,  odrgbny  względem  okolic,  gdzie  wapienia  proniatyńskiego 
wcale  niema.  Mianowicie  nie  posiadają  rzeczone  warstwy  pra- 
wie wcale  lepiszcza  marglowego,  które  gdzieindziej  obficie  w  nich 
się  rozwdnęło.  Natomiast  składa  się  miąższ  ich  głównie  z  miału 
żwirowego  wapiennego,  który  jest  nadzwyczaj  drobny,  jednak 
można  go  rozpoznać  już  przy  pomocy  lupy.  Miało  we  te  warstwy 
drobnolitotamniowe  zawierają  liczne  ostrygi  i  gałki  uullipurowe. 
a  różnią  się  od  właściwego  wapienia  proniatyńskiego  tem,  że 
nuUipory  ich  znajdują  się  na  miejscu  swych  siedzib  pierwotnych, 
gdy  tymczasem  typowy  wapień  proniatyński  powstał  dopiero 
skutkiem  miejscowego  przeławicania  się  nullipor  i  mszy wiołów  ^). 

Przejścia  pomiędzy  obu  utworami:  litotamniowym  rodzi- 
mym i  proniatyńkim  (pochodnym)  są  tak  nieznaczne  i  po- 
wolne, że  częstokroć  granicy  pomiędzy  nimi  pociągnąć  nie  po- 
dobna  (n.  p.  ,,Trzynastówki**    koło  Dobrowód,   mapa   Tarnopola). 

Nadto  zauważyć  należy,  że  w  wielu  miejscach,  gdzie  ty- 
p>wy  wapień  proniatyński  na  granicy  obu  piętr:  śródziemnomor- 
skiego i  sarmackiego  wcale  się  nie  rozwinął,  posiadają  mimoto 
najwyższe  warstwy  układu  gómolitotamniowego  wapienny  miąższ 
miałko-„tufowv"  izawnerają  bogatą  faunę  ostrygowo-przegrzebkową. 
która  co  do  składu  swego  jest  tażsama,  co  we  wapieniu  pronia- 
tyńskim.  Tak  ma  się  rzecz  przedewszystkiem  w  części  obszara 
z^badanego  położonej  po  wschodniej  stronie  Miodoborów.  Jestto 
t.  z  w.  ^graniczna  warstwa  ostrygowa «  Wolfa  *).  (Jacowce, 
Chmieliska,  Berezowica  Mała,  Kobyła). 

W  Jacowcach,  gdzie  ]X)kład  Wolfa  miejscami  pięknie  się 
odsłonił,  składa  się  on  z  dwóch  ław  ostrygowych  o  łącznej  gru- 
bości 3  m.  Miąższ  jego  wapienny,  miałowy  lub  ziarnisty,  zawiera 
nuUipory  przeciętnie  wielkości  ziarn  grochu,  oraz  więtsze  gałki 
nulliporowe  i3-  -4  cm.).  Ostrygi,  przegrzebki  i  trochidy  jawią  się 
tu  w  wielkieui  mn<)stwie  okazów.  Oprócz  tego  zawiera  ten  utwór 
bardzo  wielo  m8zy\vioł()w  i  serpul.  Dekujące  pod  nim  warstwy 
g<)riiolitotainniowe .  o  miąższu  przeważnie  jeszcze  miałowo-wa- 
piennym.  a  nic  marglowym.  zawierają  te  same  ostrygi  i  przo- 
grzebki.  ale  stosunkowo  tylko  nielicznie  i  mieszczą  w  sobie  prócz 
tego  kolce  jeżowców,  oraz  ziarniste  nuUipory.  Ku  górze  odgra- 
nicza się  ławica  ostrygowa,  względem  nadległego  oolitu  sarma- 
ckiego z  cerytiami,  cienką  warstewką  zielonego  iłu  (1   dm.). 

Nic  wszędzie*  wszakże  odl)ija  ławica  n  u  11  i  p  o  r  o  w  o- 
ostrygowa  tak  w\Taźnie  od  dołowych  utworów  litotamniowych 
i   wierzchnich  sannackich.   jak   w  Jacowcach.     Miejscami    rozwi- 


*)  i*>i]  to  ^orig^iniirer**.  względnie  „detritarer  NulUporenkalk**  Th.  Fnchs'a 
(Zoitsrhrift  d.   Deutsc.łi.  gool  Geseilsch.  J89i.  tom  46.  str.   126  i  ua«U. 
«)  Wolf,  1.  o.   1876.  Htr.  290. 
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n^y  się  bogate  w  mszywioły  ławy  nulliporowo-ostrygowe  n  a- 
przemianległc  z  najwyźszemi  warstwami  układu  gómoli- 
totamniowego.  Wówczas  warstwy  te  nie  mają  mszywiołów  pra- 
wie wcale  i  mniej  liczne  zawierają  ostrygi  i  przegrzebki,  a  więcej 
natomiast  posiadają  lepiszcza  zielonawego  margłowego,  aniżeli 
typowe  ławy  ostrygowe  (n.  p.  Chmieliska). 

Nakoniec  zdarza  się,  że  cała  ławica  ostrygowo-nulliporowa 
tworząca  strop  układu  nulliporowego  okazuje  rozwój 
bardzo  szczujrfy.  W  otoczeniu  n.  p.  Czeremchy  koło  Podkamienia 
grubość  jej  wynosi  zaledwie  1  dm. 

Na  mapie  nie  zaznaczyłem  warstw  nulliporowo-ostrygowych, 
ale  uwidoczniłem  wyłącznie  typowy  wapień  proniatyński,  który 
jest  ważny,  raz  ze  stanowiska  cborologii,  po  wtóre  dlatego,  że 
w  miejscach,  gdzie  nie  jest  rozsypliwy,  przybiera  właściwości 
wybornego  budulcu  ciosowego,  w  stanie  suro>vym  miękkiego, 
a  po  wyschnięciu  pod  młotem  dzwoniącego. 


Granice  geograficzne  wapienia  proniatyńsiciego  względem 
marglu  przegrzebkowego. 

Wapień  proniatyński  o  ostrygach   i  przegrzebkach  znamio- 
nuje, podług  moich  poszukiwań,  miejscowości  następujące: 

(Mapa  Załoziec) 

Blich  Wertelecki  Las 

Mogiła  koło  Nowosiółki 

(Mapa  Tarnopola) 

Iwanczany  płd.  Pleszkowce  płd. 

Dobrowody  Ostaszowce 

Opryłowce  Kokutkowce 

Dubowce  Isypowce 

Zarubińce  Scredyńce 

Tarasówka  Worobiówka 

Bazarzyńce  Cebrów 

Zbaraż  Jeziema  wsch. 

Zbaraż  Stary  Janówka 

Załuże  Proniatyn 

Czemichowce  Iwaczów  Górny  wsch. 

Iwaszkowce  Czystyłów  wsclfi. 
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Brzezina  koło  Łozowy         Gniła  Dolina   na  wscli.  od  Biały 

Ihrowica  Tarnopol 

Dytkowco  Czumaki  Szlachcinieckie 

(Mapa  Podwołoczysk:  przeważnie    w  postaci   ławicy    nulliporowo 

ostrygowej) 

Kamionki  Jacowce 

Chmicliska  Klebanówka 

(Mapa  Skalatu) 

Zarubińce  Biliłówka 

Poznanka  Hetmańska  Mazurówka 

Hlibów  Kręciłów. 
Buoyki 

Wogóle  zatem  wapień  proniatyński  panuje  w  granicach 
zbadanego  obszaru  na  przestrzeni  Miodoborów  i  pokrewnych  im 
znaczniejszych  wysoczyzn  powierzchni.  Niema  zaś  tego  utworu 
wc^le  w  otoczeniu  Trembowli  łącznie  z  pewną  sąsiednią  pcJacią 
okolic  objętych  przyległemi  mapami  Tarnopola  i  Skałatu. 

Ławy  wapienia  proniatyńskiego  wybiegające  od  Miodobo- 
rów na  zachód  wykliniają  siy  wzdłuż  rzeczki  Gniłej,  w  kierunku 
na  Grzymałów  i  Skałat.  W  samej  dolinie  Gnitcj  naprzemian 
mamy  wychodnie  wapienia  i  odsłonięcia  marglu  przegrzebkowepK 
Dalej  ku  zachodowi  w  Peremiłowio  i  w  Karaszyńcach  (mapy 
Skałatu- Grzymało wa  i  Kopyczyniec)  panuje  wyłącznie  margiel 
prze<;rzebkowy,  p(xlobnie  jak  na  całym  ol)szarzc  w  otoczeniu 
Ti^embowli,  Mikulinioc,  Strussowa,  Kupczyniec  i  t.  d. 

W  obrębie  okolic  należących  do  mapy  PodwcJoezysk  ^vyst^- 
pują  glaukonitowe  margle,  jako  równoważnik  ławicy  ostrj^^gowej 
górnej,  jedynie  w  dosyć  znacznem  oddaleniu  po  wscliodniej  stro- 
nie wypi(;trzeń  miodoborskich  (Skoryki,  Medyń,  Netrebówka. 
Klinkowce). 

Podobnież  jawi  si^  margiel  przegrzebkowy  w  okolicy  Tar- 
nopola nie  w  pobliżu  Miodoborów,  ale  dopiero  po  połuaniowej 
stronie  linii  łączącej  miejscowości  Ochry  mówce.  Łozowe,  Iwa- 
czów  i  Cebrów. 

Linia  ta  zamyka  półkolem  ku  północy  wielki  obszar  toz- 
przestrzenienia  marglu  prze^^^rzebkowego.  na  który,  całkiem  )>(» 
środku,  przypadają  stepy  Pantalichy  i  Popław  zachodnio -p<»- 
dolskich.  Po  południowej  stronie  tej  linii,  a  na  północy  od  Pan- 
talichy i  Popław.  przewija  si<^»  jeszcze  na  kilka  zaledwie  kilometrów 
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szeroki  pas  okolic  (Czumaki,  Tarnopol,  Kutkowce,  Proniatj-ii). 
wśród  których,  podobnie  jak  nad  Gniła  w  okolicy  SkfJfatu 
i  Grzymałowa,  naprzemian  obok  siebie  panują  margiel  i  wa- 
pień. "  Łatwo  i  co  do  tych  znowu  okolic  przy  pomocy  map  na- 
szych zauważyć,  że  wapień  zdradza  sąsiedztwo  najwyższych  wzni(*- 
sień  dzisiejszej  powierzchni,  które  odpowiadają  zarazem  wystą- 
pieniom warstw  sarmackich.  Po  północnej  stronie  linii  Ochry- 
mowce,  Łozowa,  Iwaczów,  Cebrów,  kędy  wkraczamy  w  miodo- 
borski  obszar  wyłącznego  rozwoju  wapienia  proniatyńskiego,  na 
Zbaraż,  Dytkowce,  Załoźce  i  Podkamień.  nie  udało  się  mnie 
nigdzie  wykryć  marglu  przegrzebkowego.  Najprawdopodobniej 
wcale  go  tam  niema. 

Poniżej  okaże  się,  że  w  głąb  okolicy  objętej  mapą  Zło- 
czowa,  przyległą  do  map  naszych  od  zachodu,  wybiega  po  naj- 
w^yższycn  wzniesieniach  wierzchowiny  szeroki  pas  wysepek  serpu- 
lowycn  sarmackich,  którym  i  w  tej  okolicy  towarzyszą  stale  t  y- 
powe  wapienie  proniatyńskie  o  faunie  śród- 
ziemnomorskiej. 

Jeszcze  dalej  ku  zachodowi  niema  wśród  warstw  trzecio- 
rzędu „podolskiego"  wcale  żadnego  wapienia,  któryby  z  petro- 
graficznem  wejrzeniem  utworu  proniatyńskiego  łączył  właściwe 
tej  skale  stanowisko  stratygraficzne  w  stropie  ła- 
wicy drobnolitotamniowej.  Wapienie  przypominające  stładem 
swym  petrograficznym  pokłady  proniatyńskie  mają  raczej  na 
Podolu  opolskiem  całkiem  inne  znaczenie  w  szeregu  warstw 
śródziemnomorskich,  aniżeli  ławica  ostrygowa  górna  w  okolicy 
Miodoborów  ^).  Podobnież  niema  w  tern  znaczeniu  wapieni  pro- 
niatyńskich  na  Podolu  galicyjskiem  południowem -).  Spodziewać 
się  zaś  ich  należy  na  Podolu  południowem  rosyjskiem,  w  oko- 
licach, na  które  przypada  dalszy  ciąg  Miodo- 
borów. 

Właściwością  obszaru  posiadającego  wapień  proniatjrński 
jest,  że  w  wielu  miejscach  zastępuje  ten  utwór  ławica  nulli- 
porowo-ostrygowa,  o  której  mowa  była  powyżej. 


')  l*orównać  będzie  można  co  do  tej  kwostyi  objańnionia  należące  do 
flporziidzonych  przeze  muic  map  l^ohatyna,  Przemy^Ian,  Bobrki -Mikołaj  owa  itd., 
które  mają  należeć  do  jedneg-o  z  późniejszych  zeszytów  Atlasu. 

•)  Porównywałem  w  tej  mierze  różne  miejscowości  na  całem  Podola  {jpa- 
licyjskiem  poładniowem  aż  po  Dniestr  i  po  czoRci  poza  nim,  ^dzie  odstania 
się  górna  granica  utworów  piętra  Aródziemnomorskiogo. 


—     58     — 


I 


IV.  Piasek  i  piaskowiec  kwarcowy. 

Utwór  ten  jawi  się  albo  w  towarzystwie  powyższych  pi>- 
kladów,  zarówno  marglowych  jak  i  wapiennych,  albo  też  wy- 
stępuje jako  równoważnik  całej  naszej  ławicy  ostrygowej  górnej. 
Naprzoinianlegle  z  wapieniom  proniatyńskim,  lab  też  w  spąga 
jego,  osadził  się  piasek  w  Czumakach  Szlachcinieckich,  w  Gajaeh 
pod  Tarnopolem*),  w  Dobrowodach,  w  Dubowoach  i  Ł  d. 

Domieszka  ziarnek  kwarcu  w  wapieniu  proniatyńskim  idn- 
dza  zazwyczaj  sąsiedztwo  tych  miejsc,  w  których  on  przechodii 
w  piasek.  Jednak  tylko  w  bardzo  niewielu  punktach  zbadanego 
obszaru  w  zupełności  zastąpił  piaszczysty  osad  kwarcowy  analo- 
giczny osad  wapienny,  t.  j.  proniatyński  (Wysoka  GKSra  kob 
Dubowiee,  Kapuścińce). 

Zazwyczaj  łączą  się  nasze  piaski  kwarcowe  „nad  nnlli- 
porami  leżące^  w  jednolity  szereg  warstw  z  nadl^ymi 
piaskami  kwarcowymi  piętra  sarmackiego^  tak  że  nawet  na  pod- 
stawie poszukiwań  paleontologicznych  nie  zawsze  można  dc^- 
dnie  oznaczyć,  gdzie  wśród  szeregu  warstw  poczyna  się  pi^ 
sarmackie. 

Tu  należy  szereg  nadlitotamniowych  warstw  piaszczystych, 
o  łącznej  miąższości  kilkunastu-metrowej,  który  oddania  się  przy 
grobli  w  Kapuścińcacb.  Zawiera  on  w  dolnej  swej  częiici  liczne 
bardzo  ostrygi  i  przegrzebki.  które  na  pierwszy  rzut  oka  pozwa- 
lają domyślać  się  pokrewieństwa  togo  utworu  z  wapieniem  pro- 
iiiatyńskim.  Ponad  tym  poziomem  ostrygowym  jawią  się,  wśród 
warstew  miękkiego  białawego  piaskowca  drobnoziarnistego,  liczne 
ośrodki  należące  do  Cardium  cf.  praeeobinaium  Hilb.*),  oraE 
inne  jeHZCzc  źle  zachowane  skamieniałości,  jak  się  zdaje  śród- 
ziemnomorskie (Modiola  cf,  Yolhynica  Eichw.,  Ci)  Venus^  (f)  Lu- 
dna, Ewilta  $p,  i  t.  (1.).  Wszakże  ku  górze  przechodzi  ten 
utwór  w  piaskowce  i  piaski  erwiliowe  niewątpliwie  sarmackie. 
S  ])  ą  g  pi  a  s  k  (j  w  nadlitotamniowych  w  Kapuścińcacb 
w  (!  a  1  e  n  i  (»  występuje  n  a  j  a  w. 

Całkiem  podobne  warstwy  piaszczyste  śródziemnomorsko- 
sarmackie  rozwinęły  si(^'  także  w  okolicy  Dubowiee,  gdzie  można 
się  naocznie  przekonać,  że  są  one  podścielone  warstwami 
g  ()  r  n  o  1  i  1 1)  t  a  m  n  i  o  w  e  m  i  ^). 

')  Tyczy  sio  to  okolicy  n\i  mapie  oznacau)nej  naiwi)  ,  Pódl  aso  wee",  a  po- 
łożonej  po  wachodnioj  stronic  Tarnopolu. 

'ł  oAródki  te  stanowczo  nie  uależii  do  Cardium  Baranotfeme  Hilb.,  jak- 
kolwiek rozmiarami  swymi  gatunek  ten  przypominają. 

■')  Tyczy  sio  to  przcdew8zy.<łtkicm  odsłonię^^  na  pochyłości  Wysokiej  Góry 
CMS  m.),  ua  i)ld.  od  Dubowiee. 
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Piaski  icwarcowe  wątpliwe  co  do  miejscowego  swego  poziomu 
stratygraficznego. 

Takie  piaski  występują  w  Dobrowodach  i  w  Czumalu  (mapa 
Tarnopola).  W  Dobrowodach  są  to  białe,  drobnoziarniste  piaski^ 
naprzemianległe  z  warstewkami  iłu  i  odsłonione  co  najwyżej  na 
10  m.  Ku  górze  stają  się  one  gliniaste,  a  sam  strop  ich  tworzy 
typowy  wapień  proniatyński.  Zarówno  wapień  ten,  jak  i  dołu- 
jący piasek,  przewijają  się  z  Dobrowód  ku  Czumalu.  W  Czu- 
malu widzimy  od  spodu  piasek  kwarcowy  o  licznych  blaszkach 
białego  łyszczyku,  oraz  o  ziarnkach  okruchowych  wapiennych. 
Ku  górze  przechodzi  on  także  tutaj  w  piasek  gliniasty  z  wtrące- 
niami iłołnpku,  a  następnie  w  warstwę  piaskowca  marglowego,. 
która  dołuje  bezpośrednio  pod  wapieniem  proniatyńskim. 

Ani  w  Dobrowodach,  ani  też  w  Czumalu  nie  zawierają  piaski 
nasze  żadnych  skamieniałości,  a  jednocześnie  spąg  ich  jest  nie- 
znany. Na  mapie  są  one  zaznaczone  tą  samą  Danvą.  co  ławica 
piaszczysta  „poa  nuUiporami  leżąca**  (węglonośna).  Nie  jest  bowiem 
wykluczonem,  żeby  w  tej  okolicy  układ  litotamniowy  nie  wykli- 
niał  się,  jakkolwiek  byłto  objaw  w  granicach  zbadanej  okolicy 
całkiem  wyjątkowy. 

Z  dawniejszego  opisu  Olszewskiego  wynikałoby,  że  mia- 
nowicie w  okolicy  położonej  tuż  na  wschód  od  Tarnopola  ławica 
„węglonośna"  przechodzi  ku  górze  bezpośrednio  w  wapień  pro- 
niatyński („czysty  zlepieniec  wapienny'*  Olszewskiego)  *).  Jedna- 
kowoż nieznane  były  Olszewskiemu  poblizkie  tamtejsze  wychodnie 
ławicy  litotamniowej  (por.  mapę  Tarnopola).  Dzięki  zaś  hipso- 
metrycznemu  położeniu  swemu  wychodnie  te  pouczają,  że  opisane 
przez  tego  autora  (1.  c.  1874.  str.  215 — 216)  pokłady  piaszczyste 
nie  należą  do  ławicy  „węglonośnoj",  alo  stanowią  strop  litotam- 
niowej *).  Na  tej  ostatniej  spoczywa  tutaj  nasamprzód  wapień 
proniatyński,  który  występuje  w  licznych  odsłonięciach  obok  na- 
sypu kolejowego.  Strop  zaś  t^go  wapienia  stanowią  biało  pia- 
ski drobnoziarniste,  które  nielicznie  zawierają  nadwietrzałe  nuUi- 
pory  oraz  ostrygi  (O,  cochlear  i  digitalina)  i  przegrzebki  i  należą 
jeszcze  do  ławicy  naszej  ostrygowej  górnej.  Bezpośrednio  na 
tych  piaskach  występuje  ławica  erwiliowa  sarmacka  (1  m.),  za- 
stana ze  swej  strony  piaskami  i  piaskowcami  sarmackimi. 

^)  wGaje  pod  Tarnopolem"  (Olszewski  187-4.  1.  <•.  216)  —  Podlasowce. 
( )dsłoiiieciaf  o  których  tutaj  mowa,  połoione  są  pomiędzy  Tarnopolem  a  polami 
oznaczonemi  na  mapie  nazwą  „Podlasowce**. 

*)  Naswą  czercpicy  nalliporowej  oznaczył  Olszewski  po  części  atwory 
leiące  pod  ławicą  litotamniową  (n.  p.  Czystyłów  1.  c.  1874.  str.  217 — 218), 
po  części  zaś  osady  tworzące  strop  tej  ławicy  (1.  c.  1874.  str.  215 — 216;  1.  c. 
1876. 'l41,  Proniatyn). 
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V.  Gips. 


Gips  występuje  w  okolicy  zbadanej  na  jaw  w  Burkanf*- 
wie,  Złotnikach  i  Sokolnikach  nad  Strypą,  gdzie  ma  towarzysią 
margiel  przegrzebkowy,  oraz  dołujące  pod  nim  warstwy  nidli- 
porowe  o  miąższości  nieznacznej. 

Pomniejsze  skałki  gipsowe  znachodzą  się  w  zapadnięciad 
lejkowatych  ix)wierzchni  na  wzgórzach  położonych  pomiędzy  ste- 
pem Pantalichy  a  Burkanowem  i  Hajwaronką,  wszakże  icŁ  sto- 
sunków uławicenia  nie  można  rozpoznać. 

Podobne,  ale  bez  wyjątku  znacznie  płytsze  zapadliska,  bar- 
dzo liczne  na  stepach  Pantalichy  i  Toków,  także  nie  tworzą 
odsłonięć  trzeciorzędu.  Tyczy  się  to  zarazem  analogicznych  zapa- 
dnięć powierzchni,  które  sporadycznie  występują  w  Miodoborack 

O  ile  różne  te  zapadliska  należą  do  złoży  gipsu,  albo  też 
nie,  to  się  może  okaże  poniżej,  z  bliższych  szczegółów  co  do 
zjawisk  krasowych  wogóle. 

kSlady  gipsu,  który  zaznaczył  Wolf  na  mapie  swej  geolo- 
gicznej w  otoczeniu  Łuki  Małej  nad  Zbruczem,  i  ^niewielki" 
pokład  gipsu  z  Kałaharówki,  opisany  przez  Olszewskiego  (L  <•. 
1874.  str.  229).  obecnie,  o  ile  mnie  wiadomo,  nie  istnieją.  Po 
rosyjskiej  stronie  Zbrucza  gips  znany  jest  jeszcze  z  poszukiwali 
Barbot'a  (1.  c.)  i  Dunikowskiego  (1.  c.  1884.  str.  55). 

Co  do  położenia  gipsu  w  szeregu  warstw  wystarczy  na 
tem  miejscu  w  krótkości  zaznaczyć,  że  gips  występuje  zawsze 
obok  m  a  r  g  1  u  p  r  z  e  g  r  z  e  1)  fe  o  w  e  g  o  i  p  r  z  y  t  e  m  wraz 
z  n  i  m  albo  wśród  najwyższych  w  a  r  s  t  e  w  1  i  t  o- 
t  a  m  n  i  o  w  y  c  h,  albo  t  c^  ż  w  i  eh  stropi  e.  Pod  tym  wzgK^ 
dem  ()dsłi)nięcia  na  połudn  io  wem  Podolu  galicyjskiem,  znane 
mi  z  p()dn)źy  wspólnie  odbytej  z  p.  prof.  Bieniaszem  w  r.  1889 
oraz  z  późniejszych  moich  wycieczek,  przedstawiają  stosunki  cał- 
kiem analo^i^iezno  względem  okolicy  objętej  naszemi  majiami.  Ro- 
zumie się  przy  tem,  że  ni(*  podobna  natomiast  zaliczać  raarglu  przc- 
grzebkowego  i  wa])ienia  serpulowego  sarmackiego  do  jednego 
^pasu"   stratygrałicznc^go  (Olszewski  1.  c.  1874.  str.  230 — 281). 


Ji>  Osady  przejściowe  piętra  sarmackiego. 


1.  Piaski  i  piaskowce  sarmackie. 

kSą  to  skały  zazwyczaj  drobnoziarniste,  z  wejrzenia  petro- 
graficznego częstokroć  niczem  się  nie  różniące  od  analogicznych 
utworów  śródziemnomorskicli.    Obfite    lepiszcze    wapienne,   dzięki 
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któremu,  jakto  nadmienia  już  Hilber  *),  każde  ziarnko  piaskowców 
sarmackich  tkwi  w  osobnej  osłonie  wapiennej,  nie  jest  znamie- 
niem utworów  sarmackich,  ale  zarazem  właściwością  wielu  pia- 
skowców śródziemnomorskich,  szczególnie  wśród  pseudosarmackiej 
ławicy  erwiliowej.  Charakterystyczne  wejrzenie  petrograficzne 
przybierają  gruboziarniste  piaskowce  wówczas,  gdy  zawierają 
liczne  otoczaki  i  krawędziste  okruchy  czarnego  krzemienia  oraz 
białego  kwarcu,  na  podobieństwo  niemal  istnych  zlepieńców.  Za- 
zwyczaj krzemienie  są  wielkości  grochu,  rzadziej  zaś  wielkości 
pięści  i  wówczas  kształtem  swym  całkiem  są  podobne  do  krze- 
mieni miejscowego  senonu.  Zlepieńce  bynajmniej  nie  towarzyszą 
piaskowcem  sarmackim  stale,  ale  jawią  się  tylko  miejscami 
w  okolicy  położonej  na  zachód  od  Miodoborów  (Ku- 
tkowce,  Zagrobela,  Proniatyn,  Tarnopol,  Draganówka,  Janówka, 
Poczapińce,  Anastazówka,  Wronia  i  Wysoka  Góra  koło  Dubo- 
wiec.  Sosnowy  Garb  koło  Iwaezowa,  Nowiki,  Zbaraż  zchd.,  Wola 
Mazowiecka  koło  Mikuliniec,  Dereniówka  koło  Janowa,  Sady  koło 
Trembowli  i  t.  d.). 

Ze  skamieniałości  wyłącznie  częstokroć  występują  w  piji- 
skach  i  piaskowcach  liczne  osobniki  należące  do  wA'bitnie  sarma- 
ckich gatunków,  jakoto  Gardium  protractum  Eichw.  i  RiUhenicum 
Hilb.,  Modiola  marginnta  Eichw.  i  Ewtltn  PodoUca  Eichw.(Pod- 
kamień,  Piaskowa  Góra  koło  Zbaraża,  Sieniawa,  odsłonięcia  po 
wschodniej  stronie  Tarnopola).  Niekiedy  jawią  się  wśród  warstw 
piaszczystych,  ubogich  zresztą  w  skamieniałości,  przi»pierzenia  cze- 
repicy  muszlo wej,  w  której  przeważnie  panują  powyższe  gatunki. 
Rzadziej  znachodziłem  Modiola  Yolhynica  Eichw.(Milno  -  Halawa, 
Czeremcha,  Steblicha),  Cerithium  picŁum  Bast.  wraz  z  pokrewnemi 
formami*)  (Podkamień,  Milno-Halawa,  Isypowce  wsend.,  Anasta- 
zówka, Tarasówka,  Pcremiłów  na  płd.  zchd.  od  Grzymałowa 
i  t.  d.),  lub  też  oprócz  tego  Trochus  pictus  Eichw.  i  liisBoa  tw- 
^€Ua  Andrz.  (Janówka),  a  poniekąd  także  Neritina  pieta  F6t. 
(Tarasówka).  Zwyczaj  nem  zjawiskiem  w  piaskach  i  piaskowcach 
sarmackich  są  ponadto  scrpule  i  mszywioły  (Zarubińce  koło  Zba- 
raża, Zbaraż  Stary),  wyjątkowo  zaś  tylko  zawierają  piaskowce 
o  faunie  sarmackiej   liczne  ziarnka   nuUiporowe  wielkości  grochu 

»)  Hilber  1.  c.  1882.  str.  273  i  str.  310. 

')  Ceritiiium  pictum  i  pokrewne  ma  formy  jawią  gie,  w  okolicy  sba- 
danejf  w  stowarzyszeniach  kroci  osobników  jedynie  w  pokładach  sarmackich. 
Sporadycznie  natomiast  występują  nieliczne  okazy  tych  g'atimków  takie  we 
warstwach  śródzioiimomorskich,  n.  p.  w  Zloczowskiem  (Hilber  1.  c.  1882.  str. 
287;  por.  także  Łomnicki:  na.^z  Atlas,  zeszyt  VII.  str.  101).  Ccrytia  z  grupy 
ptctum  przytacza  Olszewski  (1.  v..  1876.  str.  136)  z  piasków  śró<lziemnomorskich 
bezpoórednio  dołuj.-jcych  pod  sarmackimi  w  Dubowcaoh.  Z  warstw  śródziemno- 
morskich zbadanego  obszaru  ccrytia  te  nie  hu  zastąpione  w  spożytkowanej 
cz^ci  moich  zbiorów. 
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(Pereniitów,  Bucyki  koło  Grzymałowa,  Proniatyn  i  Kntkowcf 
obok  Tarnopola),  lub  też  otwornice  (Proniatyn). 

Oprócz  tego  wchodzą  w  skład  fauny  naszych  piasków  i  pu- 
skowców  sarmackidi  sporadycznie  różne  inne  tyj)y.  z  jednej  strom* 
sarmackie  (n.  p.  Buccinum  ayplicatum  Sow.),  z  drogiej  zaś  strony 
liczne  gatunki  śródziemnomorskie,  o  których  będzie  mowa  poniiej- 

Do  kategoryi  utworów  nibyśródzicmnomorskieli  zaliciye 
wypada  piaskowiec  nulliporowy  sarmacki,  który 
tworzy  w  Bucykach  (mapa  Skafatu)  przekłady  wśród  piasków 
ze  swej  strony  wtrąconych  pośród  warstew  niewątpliwie  sanna- 
ckich.  NuUipory  są  w  piaskowcu  tym  bardzo  liczne,  ale  wyłą- 
cznie ziarniste.  Towarzyszy  im  tak  tutaj,  jak  iw  zlepieDCO 
kwarcowym  z  okolicy  Tarnopola,  mieszana  fauna  śródziemniH 
morsko-sarmacka. 

Przedewszystkiem  kładę  nacisk  na  ten  fakt,  że  wszelkie  na 
mapach  naszych  jako  sarmackie  oznaczone  piaski  i  piaskowe*' 
zawierają,  jako  stały  składnik  fauniczny,  znane  oso- 
bnikowo  liczebne  stowarzyszenia  gatunków  wybi- 
tnie sarmackich  i  spoczywają  bezpośrednio  na 
śródziemnomorskiej  ławicy  ostrygowej  górnej. 
Tylko  nieliczne  miejscowości,  w  których  ta  ławica  śródziemno- 
morska ze  swej  strony  składa  się  nie  z  wapieni,  ale  z  piasków, 
nastręczają  niejakie  trudności,  gdy  chodzi  o  rozgraniczenie  jej 
względem  piasków  sarmackich  (Wysoka  Góra  kiJo  Dubowieo. 
Kapuścińce).  Zdarza  się  Avszakźe,  że  piaski  należące  do  ławicy 
śródziemnomorskiej  ostrygowej  przedzielone  są  od  piasków 
sarmackich  na  Of) — 1  m.  grubym  układem  cienkich  warstewek 
wapiennych  crwiliowych  sarmackich  (Cardium  protractum  Eichw., 
Ewilia  Podoltca  Eichw.  i  t.  d.j  naprzemian ległych  z  iłami  i  mar- 
glami  („Podlasowce"  koło  Tarnopola,  por.  powyżej  str.  59),  albo 
też  cienka  warstewka  erwiliowa  o  faunie  wyłącznie  sarmackiej 
wsuwa  się  pomiędzy  wapień  proniatyiiski  a  piaski  uznane  prze- 
z(>  mnie  za  sarmackie. 

Na  uwagę  zasługują  piaskowce  sarmackie  zaznaczone  na 
mapie  Trembowli,  wzdłuż  międzyrzecza  Seretu  i  Gniezny.  Posia- 
dają one  niezbyt  wyraźne  odsl(jnięcia  w  niedostępnych  parowach 
wśród  <(ąszczu  Wielkiego  Lasu,  gdzie  milami  dokoła  warstw 
sarmackich  żadnych  dzisiaj  niema.  Dostarczyły  piaskowce  to. 
prócz  licznych  ccrvtiów  z  grupy  C.  pictum  i  dtformt^  także 
gatunków  Ermlia  Podolica  i  Modioła  marginata  (Kamienny  Wertep 
na  wschód  od  Ruzdwian). 

W  piaskach  ^jdsłonionych  w  łomie  powożonym  na  zachodnim 
stoku  Piaskowej  Góry  koło  Zbaraża  Starego  tkwią  bnły  konkre- 
cyjnego  piaskowca,  l)ulwiasto-kuliste,  o  złożeniu  niewyraźnie 
sp(>łśn)dkowem.  Ich  rozmiary  nie  przekraczają  05  do  1  m.   We- 


I 
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wnątrz  mają  one  doayć  znaczne  przestwory  wypełnione  piaskiem^ 
a  składają  się.  prócz  ziarnek  kwarcu,  prawie  z  samych  mszywiti- 
łciw  i  serpul,  które  dostarczyły  widocznie  lepiszcza  wapiennego 
spajającego  te  bryły  i  tworzącego  na  ich  powierzchni  niejako 
korę  wapienia  zbitego,  ku  wnętrzu  gąbczastego.  Moźebnem  jest. 
że  ta  kora,  zaT\aerająca  także  obfitą  domieszkę  ziarnek  kwarcu. 
nie  należy  do  lepiszcza,  ale  jest  zorganizowaną.  Struktury  orga- 
nicznej nie  udało  się  jednak  dowieść.  Zawierają  te  buły  bardzo 
licznie  Cardium  protractum^  Modiola  marginata^  Trochu 8  (Mono- 
darUa)  angu/atus  i  Ertńlia  sp.  Mniejsza  o  sposób  powstania  tych 
brył,  tylko  z  pozoru  pokrewny  „piaskoAvcom  kulistym"  zna- 
nym z  różnych  formacyj  trzeciorzędnych,  zaś  z  samego  piętra 
sarmackiego  w  Mołdawii^).  W  każdym  razi(».  mszywioły  nie  roz- 
postarły się  tuta]  warstwami,  ale  występują  raczej  gniazdami;  są 
to  istne  krzaki  mszj^ołowe. 

Krzaczyste  skupienia  mszywiołoAve  znamionują 
także  piaski  w  Kurnikach  (Tarnopol  płn.)  i  we  wsi  Kobyła 
(mapa  Załoziec).  W  Kurnikach  opanowały  one  wzgórze  369  m. 
poiożone  na  wschód  od  wsi. 

Miąższość  piasków  i  piaskowców  sarmackich  wynosi  kilka 
do  kilkunastu  metriHy. 


Rozprzestrzenienie  geograficzne. 

Wiek  sarmacki  piaskowców  i  piasków,  które  opisał 
przedtem  Olszewski  jako  śródziemnomorskie  z  Proniatyna.  a  które 
na  mapie  swej  Wolf  połączył  z  piętrem  śródziemnomorskiem. 
można  było  stwierdzić  w  następujących  miejscowościach: 


(Mapa  Tarnopola) 


Kurniki  zch. 
Iwanczany  płd. 
Nowiki 
Kapuścińce 
Bazarzyńce 
Tarasówka 
Zbaraż 

Łysa    Góra    na    wsch. 
od  Isypowiec 


Zarubińce 

Dubowce 

Iwaszkowce 

Mogiła  (Iwaszkowce  płd.  wsch.i. 

Łozowa 

Stoblicha 

Sosnowy   Garb   (Iwaczów  Górny 

Zagrobela  [wsch.). 


*)  Por.  pnblikaeje  pod  tytnlem:    Geolog.    Reiseberichte    a.   d.  Karpnthcii 
RomAniens.  Csę^  U.  Verh.  k.  k.  geol.  K.-A  1896.  utr.  283. 
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Hanczarka  i|  na  płd.  od  Janówka 

Za  Stawem   (     Cebrowa  Draganówka 

Anastazówka  Tarnopol 

Dołźanka  Czumaki 

Czahary     na     wsch.     (k1  Dzusów  Gaj 

Dołźanki 
Proniatyn 

5Słota    Uóra    na    zcli.   od  Gaje  Tarnopolskie 


Proniatyna 


(Slapa  Trembowli) 


Wielki    Las    na    wscb.  Sady  w  Trembowli 

od  Czartoryi 

Ejrzywki  Wolica 

Striissów  Plebanówka 

W  okolicach  objętych  mapami  Załoziec-Podkamienia  i  Ska- 
łatu-Grzymałowa  występują  te  utwory  w  niewielu  punktach  (Pod- 
kamień,  Niemiącz,  Czeremcha,  Avzp^lęanie  zaś  Peremiłów.  Bucvki 
i  t.  d.). 

Fauna  mieszana  wśród  piasków  i  piaskowców  sarmackich. 

Ze  zlepieńca  kwarcowego  w  Proniatynie  przytacza  Olszewski 
1.  c.  1876.  str.  141)  Venus  midtilamella  Lam.,  Cardita  rudista 
Lam.,  PecłunculuB  piloaua  Linn..  Ostręa  digiłalina  Eichw.  i  Ct- 
rithium  acnbrum  01ivi  M-  Podczas  kilkakrotnego  pobytu  na  miejscu 
mogłem  się  jednak  przekonać,  że  zlepieniec  kwarex)wy  w  Pro- 
niatynie zawiera,  prócz  tych  i  innych  jeszcze  skamieniałości  śród- 
ziemnomorskich, także  gatunki  wybitnie  sarmackie,  które  jawią 
się  w  wielu  osobnikach.  Ponadto  okazało  się,  że  utwór  ten  spo- 
czywa nie  bezpośrednio  na  wapieniu  proniatyóskim  piętra  śród- 
ziemnomorskiego, ale  jest  od  niego  przedzielony  cienką  warstewką 
zbitego  wapienia  o  licznych  wyłączni  e  sarmackich  skamie- 
niałościach. (Por.  poniżej  str.  68). 

O  rozprzestrzenieniu  gatunków  morskich  wśród  sarmackiego 
układu  piaszczystego  świadczy  następujący  wykaz  skamieniałości, 
Avłaściwych  temu  utworowi   w  rcSźnych  miejscowościach  *). 


^)  JcHtto  może  Cerithium  de/orme  Eichw.,  jak  wiadomo  (Hilber). 
■)   l>wio  j^-wiazdki  oznuoztiją  zna«'ho(lzenio  sio  bardzo  częste. 
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Typy  sarmackie,  które  znachodziłem  wyłącznie  we 
warstwach  sarmackich,  a  które  u  nas  i  gdzieindziej,  chyba  całkiem 
wyjątkowo  lub  jedynie  w  osobnych  nieco  odrębnych  odmianach 
jawić  się  mogą  także  w  miocenie  morskim,  oznaczone  są 
w  powyższej  tabeli  tłustym  drukiem.  Gatunki 
oznaczone  gwiazdką  występują  zarówno  w  miocenie 
morskim,  jak  i  sarmackim,  lub  przeważnie  w  jednym  z  tych 
utworów  (Andrussow,  Bittner,  Hilber,  Sinzow  i  w.  i.). 

Oprócz  miejscowości  przytoczonych  znachodziłem  faunę  mie- 
szaną stosunkowo  czysto  w  różnych  punktach  w  okolicy  objętej 
mapą  Tarnopola  a  położonej  po  południowo-zachodniej  stronie 
tego  miasta  w  kierunku  ku  Draganówce. 

Znaczenie  fauny  mieszanej.  I.  Gatunki  śródziemno- 
morskie stosunkowo  najliczniej  występują  w  zlepieiicu  zawiera- 
jącym czarne  krzemienie,  a  zatem  w  myśl  powyższego  po  zacho- 
dniej stronie  Miodoborów.  Ponieważ  o  pochoazeniu  tych  krze- 
mieni z  miejscowej  kredy  senońskiej  nie  podobna  wątpić,  przeto 
z  jednej  strony  możebnem  jest,  że  także  skamieniałości  śródziem- 
nomorskie występują  w  naszym  zlepieńcu  na  drugorzędnem  złożu, 
zwłaszcza  że  skorupy  małży  i  ślimaków  znachodzą  się  w  skalo 
tej  jedynie  w  stanie  całkiem  otoczonym.  Z  drugiej  strony  jednak 
pamiętać  należy,  że  i  na  picrwszorzęclnem  złożu,  n.  p.  w  piaskach 
śródziemnomorskich,  nie  brak  przykładów  zachowania  skorup 
mięczaków  w  stanie  otoczonym  (Tarnopol).  Wobec  tego  zaś  do- 
mieszka typów  śródziemnomorskich  w  zlepieńcu  sarmackim  lub 
przynajmniej  niektóre  z  nich  mogłyby  na  pozór  stanowić  pier- 
wotny czyli  rzeczywisty  składnik  fauniczny,  boz  względu  na  spo- 
sób zach(jwania  się  ich. 

Gdzieindziej  doskonały  sposób  zachowania  przedstawicieli 
morskich  w  piaskach  sarmackich  wjirost  przemawia  za  tem,  że 
są  one  na  złożu  pierwotnem. 

Podług  moich  dawniejszych  zapisków  udało  si(^'  wykryć 
w  piaskach  sarmackich  Piaskowej  Góry  kolo  Zbaraża  Starego 
piękny  okaz  Cnssis  sahuron  Lam.,  który  z:\  dotkniycieui  roz- 
padł się. 

Podobnie  co  do  nullipor  piaskowca  sarmackiego  w  Bu- 
cykach,  już  podług  całego  wejrzenia  tej  skały  nie  podobna  wąt- 
pić, że  oznaczają  one  zarazem  pierwotne  swe  siedziby.  Czyż  mo- 
głoby to  nie  dotyczyć  także  ostryg  tego  piaskowca,  zwłaszcza 
skoro  rodz.ij  ten  zwykł  towarzyszyć  nulliporom,  a  piętru  sarma- 
ckiemu, jak  wiadomo,  całkiem  przecież  obcy  nie  jestV  —  Chama 
i  Conus,  wysti^^pujące  wśn')(l  warstwowych  osad()W  niewątpliwie 
sarmackich  jedy n ic  w  zlepieńcu  kwarcowym  w  Pnmiatynie, 
towarzyszą  sobie  wszędzie  stalr  wśród  nic  warstwowych  wapieni 
miodoborskich   (bolióckich),    zaś  uderzają    w  zlepieńcu    proniatyń- 
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skim  dlatego  tylko,  bo  wapienie  miodoborskie  (serpulowy,  a  pra- 
wdopodobnie także  bohócKi)  rozwinęły  się  właśnie  w  poziomem 
przedłużeniu  wystąpień  zlepieńca  proniatyńskiego,  w  podziemiu 
poblizkiego  wzgórza  (Kutkowce  371  m.). 

II.  Okolica  objęta  mapą  Podwołoczysk  znamionującA 
się  naprzemianległem  uławiceniem  piasków  sarmackich  wśród 
przeważających  miąższością  o  o  1  i  t  ó  w,  które  fauny  mieszanej, 
może  dzięki  swym  warunkom  petrograficznym,  nigdy  nie  zawie- 
rają, nie  posiada  zarazem  żadnej  domieszki  śródziemnomorskiej 
we  faunie  sarmackich  piasków.  Natomiast  po  zachodniej  stronie 
Miodoborów  jeszcze  w  Sadach  koło  Trembowli  można  było 
wykryć  w  piaskowcu  sarmackim  śródziemnomorskie  przegrzeliki. 

III.  Położenie  zbadanego  obszaru  względem  starodawnych 
brzegowisk  sarmackich,  o  których  poniżej  będzie  mowa,  świadczy 
o  tem,  że  ogółem  rzecz  biorąc,  pojawy  fauny  mieszanej  wśród 
utworów  powyższych  mogłyby  pozostawać  z  ówczesnemi  brze^ 
wiskami  w  iakimś  związku  przyczynowym  (n.  p.  przeławicenia 
u  brzegowisk?). 

2.  Sarmacki  wapień  zbity  z  er  wiliami. 

Jestto  wapień  szary,  twardy,  z  licznemi,  najczęściej  płasko 
zgniecionemi  ośrodkami  małży,  wśród  których  przeważa  Ewilia 
lub  Cardium.  Tworzy  on  zazwyczaj  warstewkę  grubą  tylko  na 
kilka  centymetrów  (l^oniatyn),  lub  też  kilka  takich  warstewek 
naprzemianległych  z  marglem  i  iłem  o  łącznej  miąższości  lio 
Im.  Tu  i  ówdzie  towarzyszą  pokładom  erwiliowym  warstewki 
twardego  wapienia  nawpół  oolitycznego.  Cały  ten  poziom  orwi- 
liowy  wszędzie  znamionują  liczne  osobniki  należące  do  Cari%um 
Ruthenicnm  Hilb.,  protrncłum  Eichw.,  rzadziej  zaś  do  Cardium 
Suesst  Barbot  (Tarnopol)  lul)  Barboti  R.  Hoern.  (Czumak  Gaj), 
dalej  Eruflia  PodoUca  Eichw.,  Modiola  marginała  Eichw.,  Serpula 
fjregnlis  Eichw  i  t.  d.  ^Miejscami  wapień  erwiliowy  obfituje 
w  otwornico  (Miliola  ?),  Śródziemnomorskich  form  nigdy  on  nic 
zawiera.  Mimoto  apecyalnie  w  porównaniu  z  pseudosarmacką  fa- 
cies  erwiliową  piętra  śródziemnomorskiego  przedstawia  się  war- 
stewka erwiliowa  sarmacka  jako  utwór  petrograficznie  pokrewny, 
przyczem  gatunki  należące  do  fauny  tej  warstewki  łąrzą  się 
pośredniemi  mutacyami  z  gatunkami  ławicy  erwiliowej  diJiiją- 
cej  pod  układem  litotamniowym  (n.  p.  Ermlia  nv.  f.  pusilli  Pliil. 
—  Podobca   Eichw.,  Cardium  aff,  ohsoleium  Eichw.). 

W  przeważnej  części  naszego  obszaru  nie  rozwinęła  się 
ławica  erwiliowa  o  znamionach  powyższych.  Występuje 
ona  natomiast  stale  w  otoczeniu  Tarnopola,  Czumaków,  Pronia- 
tyna,   Iwaczowa  Dolnego  i  znamionuje  w  tej  okolicy  zawsze  spąg 
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piaskowców  sarmackich,  które  przedziela  od  dołującego  wapienia 
proniatyńskiego. 

W  przeciwieństwie  do  innych  utworów  sarma- 
ckich przejściowych  uderza  cienko  warstewko  wy  wapień 
zbity  z  erwiliami  właśnie  stałem  pojawianiem  się  w  stropie  wa- 
pienia proniatyńskiego  śródziemnomorskiego,  który  przedsta- 
wia facies  ostrygową.  Fakt  ten  przypomina  analogiczne 
zjawisko  dopełniczej  łączności  rozwojowej  pomiędzy  facies  erwi- 
liową  śródziemnomorską  a  gniazdami  ostrygowemi  podlitotamnio- 
wemi,   o   którem   powyżej    była  mowa  (str.  47.  §  IV.). 

3.  Wapień  żwiro  A^o-nnialowy  sarmacki. 

Skała  ta  z  wejrzenia  niczem  się  nie  różni  od  śródziemno- 
morskiego wapienia  proniatyńskiego,  z  którym  pospołu  chyba 
zaliczano  ją  do  wapieni  litotamniowych  śródziemnomorskich,  je- 
żeli ją  znano  *). 

Jestto  po  prostu  piaskowiec  wapienno -wapnisty,  którego 
ziarnka  mniej  lub  więcej  zaokrąglone,  zdają  się  przedstawiać 
źlady  pokruszonych  mszywiołów.  Bardzo  często  przybiera  ten 
utwór  złożenie  miałowe,  t.  j.  nadzwyczaj  drobnoziarniste,  rzadziej 
zaś  jest  on  gruboziarnisty,  na  podobieństwo  gruboziarnistej  od- 
miany wapienia  proniatyńskiego. 

Podobnie  jak  wapień  proniatyński  zawiera  wapień  żwirowy 
sarmacki  miejscami  bądźto  ziarniste  nuUipory  (Ostaszowce),  bądli 
też  prawdziwe  gałki  nulliporowe  (Blich,  Biliiówka  i  t.  d.).  Zna- 
cznie większe  (do  2  dm.),  gąbczaste,  twarde  buły  postaci  gruszko- 


')  Ta  naleij,  n.  p.  na  Kozakowej  Górze  384  m.  kolo  Ztoczowa,  wieri- 
chnia  ca^ęić  „wapienia  okrachowego  litotamniowego",  opisanego  w  zessjcie  VII 
naszego  Atlasa  (str.  9H)  jako  ntwór  śródziemnomorski  i  to  jako  bez- 
pośrednio górającj  na  piaskach  „poderwiliowych"  (?),  okazigącjch 
Tozwój  „p  r  z  jr  k  r  ó  c  o  n  y**  (?)  i  „m  i  e  1  i  z  n  o  w  y**  (?).  —  Podług  moich  poszu- 
kiwań z  r.  1891.  szereg  warstw  Kozakowej  Góry  przedstawia  się,  jak  na- 
stępuje :  1.  Wapień  sarmacki  żwirowy  z  erwiliami,  oraz  serpulowy 
zbity  z  MtHiiola  marginaia  i  Cardtum  tp.  zreszti^  zaś  o  faunie  mieszanej  (/V- 
cten  >/).).  Wywietrzałe  na  miejscu  odłamy  przy  skrzyżowaniu  dróg  ze 
Zfoczowa  do  Trościańca  i  z  Łuki  do  Monastyrka.  —  2.  Wapień  pronia- 
tyński wrosły  tui  poniiej,  przejściami  połączony  z  poprzednim 
erwiliowym  ale  z  fauną  czysto  morską  {(Korbuta  gibba{1),  Otirea  coehUar  (/), 
P&(Un  Bo0iąfińikti  nv.  /.  o»r.,  /'eełen  nff  Lilii  Putrh^  pięknie  zachowane  kręgi 
delfina  z  łomów  w  Łuce,  oznaczone  jako  takie  na  miejscu).  —  3.  Warstwy 
litotamniowe:  rodzime  ławice  litotamniów :  koło  <')  384  m.,  z  międsy- 
warstwą  (2—3  dm.)  zielonawego  piasku  o  faunie  oznaczonej  gat.  P.  »etnu9 
(ostrygi  i  przegrzebki),  wtrąconą  wśród  układu  drobnolitotamniowego(!) ;  prócs 
tego  wtrącenia  piaskowca  (takie  kaiserwaldzkiego ?).  —  4.  Piaski  podlito- 
tamniowe  ze  zwykłą  fauną,  bez  facies  erwiliowej  w  ich  stropis* 
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watej.  a  o  budowie  nie^-yraźnie  spółśrodkowej,  bliżej  nieozna- 
czalne,  ale  pierwotnie  prawdopodobnie  zorganizowane,  znalazły 
si^*  we  wapieniu  naszym  w  Biliłówce. 

Skład  fauniczny  sarmackiego  wapienia  żwirowego  jest 
dosyć  jednc»stajny.  W  Ihrowicy,  w  Dytkowcach  i  w  Terpilówce 
zawiera  on  następujące  gatunki. 


1     Ihrowica. 

Dytkowce*). 

Terpiłówka. 

Trorhus  (/tmdrisłriałus  dn  Bois. 

.- 

* 

Trochtis  balairo  Eichw. 

— 

— 

* 

Trochi4łi  pirtuM  Eichw. 

— 

^ 

Trochns  (Monodonłn)  cf.  nw- 

gnlatus  Eichw. 

— 

* 

Trochus  cf.  Poppelacki  Partach. 

— 

^ 

Trochus  nff.  papilla  Eichw. 

-— 

^ 

Cerithtum  nff.  pfcłum  Bast. 

* 

* 

Ceriłhmm  rnhiginosum  Eichw. 

* 

BMuui  sp. 

* 

Cardinm  ohsoMum  Eichw. 

^ 

* 

* 

('nrtUuni  gractle  Toala 

^ 

(Utrdium  protrnHum  Eichw. 

^ 

Modiola  mnrginnfn  Eichw. 

¥r 

* 

Modfohi    YoUiyiiica  Eichw. 

^ 

* 

KriiUa  Podoi ir a  Eicliw. 

¥: 

-)f 

Liczno  inałżki  podobuc   do   Er- 

rfffa^  nieoznacaalno 

^ 

)f 

Liczno  malc  ^astropody  prze- 

ważnie nieoznaczalne,  ffJównie 

Jiisson  i   Uydrohia? 

* 

* 

IHssod  hiflała  Andrz. 

— 

* 

SerpuUi  sp. 

M- 

Oprócz  powyższych  skamieniałości  znachodzą  się  we  wa- 
pieniu żwirowym  sarmackim  Cardium  Rufhenicum  Hilb.  (u.  p. 
Romanówka)  i  Cardinm  cf.  Suessi  Barb.  (Tarasówka).  Cerytia 
z  grupy  G.  pictum  l^ast.  są  liczne  tylko  w  niektórych  miejsco- 
wościach (n.  p.  Tarasówka). 

Wyjątkowo  zastąpione^  są  we  faunie  tego  utworu  t^kże 
typy  śnSdziemnomorskie  ostryg  i  przegrzebków  (Pecten  sp.;  P,  an 


^)  Z   niiejscowopci   tej    udato    sio    wykazać    tylko    luźne   głazy    wapienia 
żwirowojL^-o  Har]na<*kiog'o. 


—     71       - 

aff.  Lilii Pusch.^,  zaś  w  otoczeniu  niektórych  skałek 
rafowych  (bohóckich)  niespodziewanie  przybiera  ta  fauna 
obfitą  domieszkę  różnych  innych  jeszcze  typów  śródziemnomor- 
skich, o  czem  jeszcze  obszerniej  będzie  mowa. 

Wapień  żwirowy  sarmacki  oznaczony  jest 
na  naszych  mapach  tą  samą  barwą,  co  inne  utwory 
sarmackie  warstwowe. 

Stratygraficzne  warunki  pojawiania  się  utworu  iwirowo-wa- 
piennego  sarmaciciego. 

Wapień  nasz  przechodzi  w  kierunku  poziomym  albo 
1)  w  piaski  i  piaskowce  sarmackie,  albo  też  2)  w  oolity,  a  cza- 
sami także  3)  w  sarmackie  wapienie  zbite  lub  serpulowe.  Są  to 
przejścia  powolne,  o  ile  że  w  pierwszym  razie  występuje  we  wapie- 
niu żwiroAvym  domieszka  ziarnek  kwarcu,  a  we  wtórym  przy- 
biera on  wejrzenie  na  wpół  oolity  czne. 

W  stosunku  do  dołującego  piętra  śródziemno- 
morskiego wapień  żwirowy  sarmacki,  w  wielu  miejscach, 
przedstawia  strop  bezpośredni  wapienia  proniatyńskiego.  Zazwy- 
czaj są  to  miejscowości,  gdzie  rozwinął  się  on  względnie  bardzo 
potężnie  (5 — 10  m.).  Gdzieindziej  przechodzi  wapień  żwirowy 
sarmacki  ku  dołowi  w  margliste  lub  piaszczyste  miejscowe 
równoważniki  wapienia  proniatyńskiego. 

Odsłonięcia,  w  których  można  wyraźnie  widzieć  oba  nastę- 
pujące pf)  sobie  utwory  żwirowo-wapienne,  śródziemnomorski 
i  sarmacki  w  bezpośredniem  wzajemnem  zetknięciu,  są  nieliczne, 
ale  wystarczają  do  zrozumienia  niejednej  zagadki  na  pozór  za- 
wiłej, która  nas  zapi^ząta,  jak  długo  tych  odsłonięć  wcale  jeszcze 
nie  znamy. 

Na  północnym  stoku  Piaskowej  Góry  koło  Zbaraża  Sta- 
rego obnaża  się  szereg  warstw  następuj ącycii  (od  dołu  do  góry)  \): 
A)  Piętro  śródzienmomorskie. 

1.  Wapień    nuUiporowy,     o    miąższu    żwirowo  -  miałowynu 

o  nulliporach  gałkowatych,  utwór  co  do  tego  składu 
swego  analogiczny  opisanej  powyżej  ławicy  nullipo- 
rowo-ostrygowej  górnej  (1 — 2  m.). 

2.  Typowy  wapień   marglowy   drobnolitotamniowy,    o  nulli- 

porach ziarnistych  wielkości  grochu.  (Około  1  m.). 

3.  Gruboziarnisty,  gruboławicowy  wapień    proniatyński  z  li- 


*)  W  doliuce  odgałęziaj :)cej  sie  od  jara  Gniezny,  po  wschodniej  stronie 
takowego,  a  taż  naprzeciw  południowego  końca  wsi  Zbaraża  Starego.  W  samym 
Zbaraża,  po  wschodniej  stronie  miasta,  zdradzają  zasięg  wapienia  żwirowego 
fiarmackiego  laźne  głazy,  które  do  tej  skały  należy. 
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cmemi  ostrygami  i  praegrzebkami;  ku  gtfne  pnedio- 
dzi  on  w  podobny  wapień  ale  cienkowarstwowy  i  dio- 
bnoziamisty.  (3  m.). 

B)  Piętro  sarmackie. 

4.  Ten  sam  wapień  żwirowy,  cienkowarstwowy  i  drobno- 

ziarnisty, jednak  z  licznemi  skamieniałościami,  ktńre 
należą  głównie  do  Cardium  proiraciam  Eichw.  i  Erwi- 
lia  Podolica  Eichw.  (3—4  m.). 

5.  Gruboziarnisty   wapień  żwirowy  z  nielicznemi.  a  wogńle 

temi  samemi  skamieniałoóciami ,  co  w  ntwone  po- 
przednim, z  serpulami  i  mszywicdami  (1  m.). 

C)  Dylnwium. 

6.  Glina  mamutowa. 

Także  i  w  innych  miejscowościach  udało  się  stwierdzić,  że 
górne,  najczęściej  cienkowarstwowe  warstewki  proniat>ń8kie 
przechodzą  w  stropie  w  utwór  faunicznie  zupdnie  odrębny, 
chociaż  petrograficznie  wcale  nie  różniący  się  (n.  p.  Dobrowody). 

W  Tarasówce  przypada  granica  pomiędzy  piętrem  śród- 
ziemnomorskiem  a  sarmackiem  na  wapień  żwirowy,  pomimo  ie 
jest  on  w  tej  miejscowości  zaledwie  na  1  m.  gruby,  zaś  tui 
w  pobliżu  caULiem  się  wyklinia.  Warstwy  rozwińmy  się  tutaj 
w  porządku  następującym  (od  dołu  do  góry): 

1.  Margicl  nulliporowy;   litotamnia   dosięgają   wielkości  Oi 

—  1  cm. 

2.  Rozsyj)liwy,     bardzo    drobnoaóamisty     wapień    żwirowy, 

z  wpryśnięciami  zorganizowanemi  (nullipory  lub  mszy- 
wioły),  z  dosyć  licznemi  przegrzcbkami  z  grupy 
P,  AciHsun.  Prócz  tego  znalazły  się  w  okazach  skaty 
tej,  które  mam  przed  sobą,  jedna  ostryga,  dwie  mo- 
diole  (M,  marginata  Eichw.  \),  kilka  erwilij  i  liczne 
serpule.  (1  m.). 

3.  Piaski    i    piaskowca    sarmackie    z    Cardium    proiractum 

Eichw.  i   Modiola  marginnia  Eichw. 

4.  Margle  małźowe  sarmackie,  które  tuż  opodal  legły  nato- 

miast bezpośrednio  na  powyższym  wapieniu  ż\virowym. 

5.  Wapienie  serpulowe  warstwowe. 

Przytoczone  ostrygi  i  przegrzebki,  których  ślady  jawią 
się  w  jednym  i  tym  samym  kawidku  wapienia  żwirowego,  co 
znamionująca  skamieniałość  sarmacka  Modiofn  tivirqin€Uti^  zdają 
się  nie  istnieć  zupełnie  w  górnej    części   tej    samej    warstwy. 

Niektóre  odłamy  wapienia,  luźnie  znachodzące  się  obok 
odsłonięć  w  Tarasówce,  unaoczniają  skałę  o  bardzo  obfitem  lepi- 
szczu wapiennem,  o  złożeniu  po  części  nawpół  oolitycznem,  a  przy- 
tem  gąbczastem  skutkiem  licznych  nad^rietrzałych  wydrążeń, 
w  których    tkwiły   pierwotnie    ośrodki    skamieniałości   (fErviliaJ. 
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W  tych  okazach  wapienia  żwirowego  znalazły  się  sarmackie  ga- 
tunki Modiola  YoUiynica  Eichw.,  Cardium  cf,  Suessi  Barb., 
a  oprócz  tego  Monoaonta  aff.  angulata  Eichw.  i  wreszcie  bardzo 
licznie  Cnrithium  pictum  Bast. 

W  oddaleniu  zaledwie  jednego  kilometra  od  odsłonięć 
w  Tarasówce  występuje  wapień  żwirowy  z  Cardium  protractum 
Elichw.  i  z  erwiliami  ponownie  na  jaw  tuż  przy  ujściu  dolinki 
potoku  Samca  ^)  do  jaru  Gnieznej,  na  północnym  stoku  tejże  do- 
linki. W  tem  miejscu  w  wapieniu  żwirowym  skamieniałości  śród- 
ziemnomorskich nie  zauważyłem.  Pomiędzy  tym  utworem  a  gó- 
rującymi małżowymi  wapieniami  marglistymi  i  marglami  legła 
niezbyt  gruba  ławica  wapienia,  który  po  części  okazuje  miąższ 
prawie  zbity,  po  części  zaś  miałowo-żwirowy.  Wapień  ten  zawiera 
tak  liczne  erwilie,  że  przedstawia  istny  zlep  erwiliowy.  Jestto 
odmiana  wapienia  żwirowego  sarmackiego  chorolo- 
gicznie  spokrewniona  ściśle  z  właściwym  „wapie- 
niem zbitym  z  erwiliami",  o  którym  powyżej  była 
mowa. 

Podobnyż  wapień,  z  bardzo  licznemi  erwiliami  i  otwor- 
nicami  (fMtliolo),  szary,  zbity,  jakkolwiek  zawierający  obfitą 
domieszkę  nadzwyczaj  drobnego  żwirowego  miału  wapien- 
nego, może  się  jawić  w  postaci  wtrąceń  wśród  wapienia 
iwirowego  o  licznych  ostrygach  i  przegrzebkach  (pron«'atyń- 
sldego).  Szereg  warstw  tego  rodzaju  występuje  na  jaw  w  nie- 
wielkim kamieniołomie  przy  drodze  z  Worobiówki  do  Cebrowa 
(mapa  Tarnopola).  Mamy  tu  wyraźne  przejścia  od  wapienia  pro- 
niatyńskiego  do  górujących  nad  nim  wapieni  żwirowych 
z   erwiliami  należących  do  piętra  sarmackiego. 

Analogiczne  stosunki  można  zresztą  z  łatwością  stwierdzić 
w  otoczeniu  wsi  Blich  i  Podliski  (mapa  Załoziec),  a  także 
i  w  Dubowcach,  gdzie  rozwinęły  się  jeszcze  różne  inne 
utwory  sarmackie.  Wapień  żwirowy,  bardzo  twardy,  ale  zresztą 
z  wejrzenia  niczem  od  proniatyńskiego  się  nie  różniący,  zwykł 
zawierać  w  tej  okolicy  zarówno  ostrygi,  jak  i  liczne  wielkie 
gałki  litotamniowe.  Jedynie  jawiące  się  sporadycznie  w  tej 
skale  sarmackie  modiole  pozwalają  nam  przekonać  się,  że 
mamy  do  czynienia  z  przejściowym  utworem  sarmackim, 
a  nie  z  proniatyńskim  utworem  ławicy  nuUiporowo-ostrygo- 
wej  piętra  śródziemnomorskiego  (Wielki  Las  na  płd.  od  do- 
liny, w  której  leżą  wsie  Blich  i  Podliski). 

Wapień  żwirowy  z  licznymi  sarmackimi  gatunkami  z  ro- 
dzajów Modtolaj  Cardium  i  Eroilia    rozwinął  się,    w    stropie    wa- 

')  T«^  naswą  osnaczono  na  mapie  w  rozmiarze  1:25000  dolinę,  która 
me   ciągnie  od  Bazariyniec  do  Łubianek  Niższych. 


-      74       - 

pienia  żwirowego  zawierającego  licznie  ostrygi  i  przegnebła, 
jeszcze  w  kilku  różnych  miejscach  koło  Jeziemy,  najwyraźnig 
na  ^Kątach  od  stawu  pokropiwniańskiego^,  na  wsehodnieni  zbocza 
doliny  Wosuszki. 

Gdy  przeto  wogcWe  okolica  zbadana  znamiti- 
11  uje  siy  bezpośredniem  następstwem  pionowem  obu 
wapieni  żwirowych  śródziemnomorskiego  i  sarma- 
ckiego, nie  brak  wskazówek,  które  świadczą,  że  ininioto  gra- 
nice rozprzestrzenienia  geograficznego  u  obu  tych  utworów  są  do 
pewnego  stopnia  różne.  Choć  są  to  zaledwie  różnice  co  do  szcze- 
gółów miejscowych,  polegają  one  przecież  na  tein,  że  nie  wsic- 
dzie  wapień  żwirowy  sarmacki  przechodzi  ku  dołowi  w  pronia- 
tyński. 

Tak  n.  p.  w  Zarubińcach  ki>ło  Skałatu  margiel  przegrzeb- 
kowy  o  miąższości  o — 8  m.  góruje  na  marglu  gómolitotamnit^- 
wjTU,  zaś  zaściela  się  wapieniem  żwirowym,  całkiem  podobnym 
do  proniatyiiskiego,  ale  mimoto  niewątpliwie  sarmackim.  Wapieii 
ten  zawiera  bardzo  wiele  t)kazów  z  grupy  Cerithium  pictum 
Bast.  i  mieści  w  sobie  rodzime,  wrosłe  gniazda  typowego  wapie- 
nia serpulowego  (południowa  stnma  stawu  w  Zarubińcach.  przy 
gościńcu  do  Grzymałowa). 

Prawdopodobnem  jest,  że  tuż  w  pobliżu  legł  wapień  żwi- 
rowy sannacki,  na  odmian,  nic  na  marglu  przegrzebkowym.  ale 
na  wapieniu  proniatyńkini. 

Zmienne  togo  rodzaju  stosunki  uławicenia  naszego  utworu 
zdają  się  znamionować  także  bliższe  otoczenie  Grzymałowa, 
a  w  og(')l<'  panują  nad  Gniła,  jakoto  pomi(^»dzy  Hilił(Swką  a  Zie- 
loną, w  Przokalcu  koło  Toustego.  w  Nowosiółce  i  wreszcie 
w  Borkach  Małych.  Mar<j:iel  przegrze])kowy  zaściela  si^  w  tych  oko- 
licach naprzeiniaii  raz  marglein  małżowym  sarmackim,  raz  znowu, 
tuż  opodal,  wapien i(»m  żwirc  )wyin  ,  przeważnie  sarmacki  ni. 
W  Borkach  Małych  margiel  pi-zegrzebkowy  rozgranicza  się  ckI 
inalźo\vr<^o  sarmackiego  pokładem  na  0  5  m.  grubym  wapienia 
ŻAvirowego  ^z  Ceriłhium  z  grupy  pictum  Bast.,  z  Modiola  margi- 
nnłn  Eichw.,  Cardium  protractum  Eichw.,  Trochua  sp,\  kt()remu 
towarzyszą  s/rzu]>łe  wtrącone  soczewki  piasku  i  piaskowca  sar- 
mackiego. 

Miąższość.  Na j potężniej  wśród  odsłonięć  dzLsiejszych  rozwi- 
nął się  wapień  żwirowy  sarmacki  nad  Gniezna  poniżej  Zbaraża 
z  jednej,  zaś  nad  Zbruczeni  w  okolicy  pomiędzy  Kałaharówką 
a  Huaiatynem  z  drugiej  strony. 

Opr()cz  odsłonięć  wapicMiia  żwirowego  sarmackiego  j)owyżc*j 
przytoczonych  zasługuje  w  okolicy  Zbaraża  na  uwagę  jar  zstępu- 
jący z  Wasylińskiej  (7<')ry  ku  rzeczce  Gnieźnie,   tuż  przy  drodze 
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-wiodącej  ze  Zbaraża  miasta  do  Stechnikowiec.  Tamże  odsłania 
się  wapień  nasz  o  miąższości  około  15  m^  przyczem  dołuje  pod 
piaskiem  dyluwialnym. 

Co  się  zaś  tyczy  Kałaharówki,  to  wapień  żwirowy  wystę- 
puje w  dolince  położonej  po  północnej  stronie  wzgórza  Szotami 
(381  m.),  przy  drodze  do  Toustego.  W  poblizkiej  Pustelni  nad 
Zbruczem  mierzy  górujący  na  litotamniach  wapień  proniatyński 
6  do  8  m.  miąższości  i  przechodzi  ku  górze  w  wapień  petro- 
graficznie identyczny  o  faunie  sannackiej. 

Zasięg  poziomy.  W  całości  w  sposobie  rozprzestrzenienia 
geograficznego  wapień  żwirowy  sarmacki  zdradza  pewną  do- 
syć ścisłą  zawisłość  od  biegu  pasma  Miodoborów.  Z  powyż- 
szego wynika,  że  jestto  zarazem  jedna  z  najbardziej  uderzają- 
cych analogij  pomiędzy  >vapieniem  żwirowym  sarmackim 
a  dołującym  proniatyńskim  (śródziemnomorskim  żwirowym), 
tak  dalece,  że  sama  przez  sie  musi  ona  mieć  znaczenie  po- 
k^e^vieństwa  rozwojowego. 

Oprócz  powyżej  nadmienionych  miejscowości  udało  się  do- 
wieść wapień  żwarowy  sarmacki  we  Wemiakach,  Ihrowicy 
i  w  Dytkowcach  (mapa  Tarnopola). 

W  okolicy  objętej  mapą  Złoczowa,  przyległej  do  naszego 
obszaru  od  zachodu  i  wspólnie  z  nim  znamiennej  zasięgiem  utworu 
proniatyńskiego,  występuje  zarazem  wapień  żwirowy  sarmackie 
bądżto  jako  pokład  wrosły  miejscami  rozprysły  w  odłamy, 
bądżteź  w  postaci  m  i  e  j  s  c  o  w^  y  c  h  odtoków  (Ilukałowce,  Pe- 
repelniki,  Nuszcze)  i  zawiera  wszędzie  liczne  erwilie,  często- 
kroć Modiola  mnrginnta  Eichwald  (Nuszcze)  lub  sarmackie 
gatunki  z  rodzaju  Cardi^m  (Opaki).  Następstwo  warstw  przedstawia^ 
się  przytem  także  tutaj  w  różny  sposób.  Alł)0  wapień  żwirowy 
sarmacki  przechodzi  od  spodu  w  proniatyński  (Kozakowa  i  (?)  Kru- 
cza Góra;  por.  powyżej  u  w.  1  na  str.  69.);  albo  też  brak  wyra- 
źnych odsłonięć  pod  piaskowcem  (?)  naprzemianlcgłym  z  wapieniem 
żwirowym  (Opaki).  Wapień  ten  zawiera  w^  Opak  ach 
gałki  nulliporowe.  Nieco  wyżej  występują  w  Opakaoh 
margle  małżowe  sarmackie,  które  przechodzą  niewątpliwie  w  wa- 
pień zbity  serpulowy,  jakkolwiek  on  wyraźnie  odsłcmiony  nie  jest. 


Wapień  nulliporowy  sarmacki. 

Jestto  twardy,  zbity  wapień,  poniekąd  krzemienisty,  cza- 
sem nawpół  okruchowcowy,  t.  j.  o  licznych  ostrokrawędzistych 
wpryśnięciach  podobnego  szarego  zbitego  wapienia,  zazwyczaj 
z  bardzo  obfitą  domieszką  ziarnek  kwarcu,  lub  też  bez  niej  (Ko- 
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kutkowce,  Cebrów).  W  skale  tej  licznie  pojawiają  się  sianiiite 
litotamnia  (Imm. — 1  cm.),  zaś  do  rzadkości  należą  gałki  nullh 
porowe.  Powierzchnia  ziarnek  nuUiporowych  jest  lśniąca, 
na  pierwszy  rzut  oka  niby  wygładzona.  Oprócz  tego  odbijają 
one  oiaławą  barwą  od  ciemnego  da  skały  macierzystej. 

Wapień  nulliporowy  sarmacki  przedstawia  wtrącenia  albo 
wśród  sarmackich  wapieni  żwirowych,  bezpośrednio  niemal  w  stro- 
pie wapienia  proniatyńskiego,  albo  też  wśród  piaszczystego  nkładn 
sarmackiego  (Bucyki).  Petrograficznie  ozęstokroó  niczem  się  on 
nie  różni  od  wapieni  żwirowych  i  przechodzi  bądito  w  takowe 
(Kokoszyńce,  KoKutkowce),  bądź  też  w  zwykłe  sarmackie  wa- 
pienie cerytiowe,  które  nie  zawierają  ziarnistych  nolliporów  (Borid 
Małe).  Oprócz  tego  przemieniaó  się  może  nasz  utwór  ku  górse 
w  wapień  serpulowy  warstwowy  z  licznemi  c^rytiami  z  g^PJ 
G.  picium. 

Niektóre  wapienie  nuUiporowe,  zwłaszcza  należące  do  warstw 
granicznych  względem  śródziemnomorskiego  wapienia  pronia- 
tyńskiego, zawierają  faunę  mieszaną  śródziemnomorsko-sarmaekąi 
przyczem  na  pierwszy  rzut  oka  trudno  je  od- 
różnić od  wapieni  śródziemnomorskich  milioli- 
towych  (dolnolitotamniowych). 

Okazy  tu  należącycn  skał,  pochodzące  z  miescowości  nad- 
mienionych, znamionują  się  licznymi  przekrojami  skamieniałoJei 
należących  do  Ervilia  i  Cerithium^  ogółem  zaś  zawierają  nastę- 
pujące gatunki  ^): 


')  Dwie  g-wiazdki  oznaciają  cieite  anachodsenie  tic. 
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Borki  Matę. 

Kokatkowee. 

Kokoaajńce. 

var. 

* 

Mmmilfmtti  fnaftUlUi  Andn. 

1 

^^ 

TriwhUft  Jiannio  Eichw. 

1 

^t 

Trochm  «Jf.  quadrutłriati$s 

1 

da  Bois. 

i 

* 

Trockus  cf.  Kreutzi  nr.  f. 

! 
*            1 

Troehus  cf.  tun^cnUt  Eichw. 

■»(■ 

Ceriikium  %  ^rni^y  pictum  Bast. 

' 

» 

Ceriihium  picłum  Bast. 

1 

*^ 

Ceriihium  rnhifiinoRitm  Eichw. 

^łf 

CetHtfiitan  defmnne  Eichw. 

! 

Bnteinum  duplicatmn  8ow. 

♦ 

Neriiitiu  ptcta  F^r. 

* 

Hi^swi  infiaia  Andrs. 

** 

Cardium  RtUheftieum  Hilb. 

* 

Cardium  obsokium  Eichw. 

'      * 

1      * 

Cardium  prott-rtHitin  Eichw. 

^ 

1 

Modiola  Yolhynica  Eichw.  lub. 

! 

1 

margifiaia  Eichw. 

* 

* 

1 

Ermlia  Podolicn  Eichw. 

^ 

1 

1           * 

Nullipory  gi^kowate,   ziarniste 

1 

i 

lub  makowate 

^ 

■X  K 

1 

Otwornice  (PMHioln  Rp.) 

¥ 

Oprócz  tych  skamieniałości  znalazły  się 
w  powyższym  wapieniu  nulliporowym  zKokut- 
kowiec  także  Oatrea  jp.,  Pecten  acissus  E.  Favre,  m  s  ży- 
wi o  ł  y  i  Serpula  sp.  —  które  świadczą,  że  utwór  ten 
należy  do  pokładów  sarmackicli  p  r  z  e  j  ś  ci  o  w  y  cli. 
Gatunki  oznaczone  w  tabeli  tłustym  drukiem 
prawie  zawsze  występują  we  warstwach  mor- 
skich, zaś  pominąwszy  MonodorUa  mamilla  Andrz.,  w  n  a- 
Bzej  okolicy  jawią  się  także  w  innych  pokła- 
dach sarmackich,  prócz*  powyższego. 

Wogóle  towarzyszący  najniższym  warstwom  sarmackim 
wapień  sarmacki  nultipornwy  jc^t  dowodem,  że  facies  litotam- 
niowa  posiada  skłonność  do  rozwoju  pośrednich  ogniw  po- 
między obu  piętrami  podolskiego  trzeciorzędu-  W  związku 
z  tern  pośredniem  stanowiskiem  wapienia  nulliporowego  sarma- 
ckiego pozostaje  jego  łudzące  podobieństwo  petrograficzne  do  wa- 
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wapieni  miliolitowych.  Te  ostatnie  stanowią  przejście  pomiędzy 
ławicą  nuUiporową  a  pseudosarmacką  facies  erwiliową,  podobnM 
jak  wapień  nulliporowy  sarmacki  pomiędzy  pierwszą  a  warst- 
wami aarmackiemi,  które  znowu  należą  do  facies  erwiliowej  lub 
bardzo  z  nią  spokrewnionej  (por.  powyżej  str.  69  od  góry). 

Wapień  nulliporowy  sarmacki  był  dotychczas  z  Podola  nie- 
znany i  jest  też  u  nas  zjawiskiem  rządkiem.  W  Kokutkowcach 
i  w  Cebrowie  udało  się  wykryć  ten  utwór  tylko  w  postaci 
głazów,  które  leżą  luźnie  w  otoczeniu  miejsc,  gdzie  jK>d  pró- 
chnicą niewątpliwie  występują  inne  jeszcze  sarmackie  osady 
warstwowe,  które  także  luźnie  się  rozsiały.  Na  mapie  zazna- 
czyłem małe  j^lamki  barwą  utworów  sarmackich  warstwowych. 
Można  było  stwierdzić,  że  głazy  te  znachodzą  się  ponad  pozio- 
mem hipsometryeznym,  na  który  też  opodal  przypada  górna  gra- 
nica piętra  śródziemnomorskiego  (wapienia  proniatyńskiego).  Loźne 
głazy  wapienia  nulliporowego  sarmackiego  z  otwomicami  (?Jfi- 
Itola  sp )  udało  się  wykryć  także  w  Nowosiółce  Grzymało^^^skiej. 


Me  warstwo  we  atwory  śródzieiimomorakie, 
oraz  przejściowe  pomiędzy  piętrem  śródzieninoinorskiem 

a  sarmackiem. 


Wapień  bohócki. 

Nazwa  wapienia  bohóckiego  ()l)ejinuje  wszelkie  nasze  skały 
nawp()ł  jednostajne  mikrokrystaliczne,  a  nawpuł  zorganizowane, 
4)  faunie  śródziemnomorskiej  oznaczonej  gatunkiem  Ha^iotis  Yolliy' 
uica  Eichw.,  ale  z  nioź(^hną  miejscami  domieszką  sarmackich  ska- 
mieniał(»ści,  jak  n.  p.  CanUum  Ruthenicum  Ililb.  i  Alodiola  margi- 
nntn    Ki  cl  iw. 

W  granicach  zbadanego  obszaru  nie  jawi  się  nie  war- 
stwo wy  ti'n  utwór  samoistnie,  ale  prawie  zawsze  w  towarzystwie 
niewarstwowci;^o  wapienia  serpulowcgo  (sarmackiego  k 

Wapień  bohócki  roz[)ada  się  na  rozliczne  odmiany  o  wej- 
rzeniu  zewnylrznem  odrębncm.  a  mianowicie,  jak  następuje: 

1)  Wapień  bohócki  zor^icaiiizowaiiy  różni  się  jedynie  ja- 
śniejszą barwi|,  bialaw%-i  lub  źólta\vą  od  szarego  lub  brunatnego 
wapienia  zorginizowan:\i;o,  mszy  wiolo  wo-serpulowego  (sarma- 
ckiego). Obie  te  skały  zawierają  i^atunki  skamieniałości  prze- 
ważnie całkiem  n')żue,  ale  mim  »to  ściśle  łączą  się  pośrednimi 
odejeniami  ])etroii:ra.ficznymi  i  w  niektórych  miejscach  na  pozór 
faunicziiymi. 
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Takie  znaczenie  poniekąd  zdają  się  mieć  nietylko  sporady- 
<*.zne  wystąpienia  typów  sarmackich  w  skale  z  resztą  nawskróć 
przetkanej  skamieniałościami  bohóckiemi,  ale  zdarza  się  też  na 
odwrót,  że  w  wapieniu  mszy wiołowo  -  serpulowym  obfitującym 
w  zwykłe  gatunki  sarmackie,  znacbodzimy  niespodziewanie  po 
Icilka  pięknie  zachowanych  okazów,  które  należą  do  znanych 
przedstawicieli  fauny  czysto  morskiej  ^). 

Wapień    zorganizowany    bohócki    składa    się,  podobnie  jjik 

{)rzytoczona  odmiana  wapienia  serpulowego,  głównie  z  mszywio- 
ów.  W  przeciwieństwie  do  wapienia  serpulowego  wszędzie^  pra- 
wie obfituje  wapień  zorganizowany  w  serpule  z  gatunku  (?)  S,  aca- 
IcUa  Eichw^.),  którego  prawie  nigdzie  niema  w  wapieniu  serpu- 
lowym. Ser  pula  g  regalia  Eichw.  występuje  tylko  wyjątkowo. 

Gdy  z  jednej  strony  co  do  składników  organicznych  wa- 
pienia bohóckiego  uderza  fakt,  że  prawie  wszędzie,  gdzie  struk- 
tura jego  zorganizowana  wyraźnie  się  zachowała,  rozeznać 
w  niej  można  z  wszelką  pewnością  ślady  mszywiołów,  to  z  dru- 
giej strony  m  i  e j  s  (» a  m  i  tylko  występują  w  tym  utworze  wyraźne 
litotanmia  lub  też  i  korale.  Litotamnia  mają  wówczas  na  równi 
z  mszy  wiolami  znaczenie  składnika  skałotwórczego.  Korale  jawią 
się  w  granicach  zł)  a  danego  obszaru  całkiem  spora- 
dycznie w  stosunku  do  mszywiołów  i  litotamniów.  których  struk- 
tura zorganizowana  tak  samo  przecież  jak  i  koralowa  rychło 
w  miąższu  skały  zanika.  Wówczas  sąsiednie  niewyraźnie  nato- 
miast zorganizowane  płaty  skały  niewątpliwie  należą  także  do 
mszywiołów  oraz  litotamniów.  Podług  tych  zmiennych  składni- 
ków rozróżniać  należy  wpośród  utworu  bohóckiego  zorganizo- 
wanego: 

a)  Wapień  bohócki  mszywiołowy,  który  zawiera  następujące 
skamieniałości  ^): 

*)  Tak  n.  p.  w  szutrze  tłuczonym  z  wupienia  serpulowego,  iia  nasypie 
kolejowym  koło  Tarnopola  („Podlasowce")  znalazł  się  odłam  należący  widocznie 
do  tego  gatunku  skały,  który  zawierał  cała  skorupę  małży  Perlunrutna  pilonns 
Linn.  (»V«  1884).  *  '  * 

Niedawno  jeszcze  zdarzyło  mi  sio  widzieć  bryło  wapienia  serpulowego. 
w  której  prócz  licznych  włar^ciwych  tej  skale  skamieniałości,  tkwiło  kilka 
pięknie  zachowanych  ostryg  (Por.  powyżej  str.  G7  od  dołu).  Ważny 
ten  szczegół  zawdzięczam  p.  W.  Federowiczowi,  właścicielowi  dóbr  Okna, 
z  której   to  okolicy  okaz  ten  jiochodzi. 

*)  Oznaczenie  trafne,  jednak  Serpula  scaiata  Eichw.  —  Venuetu<i  intorlut 
Lam.  (Dopisek  autora). 

^)  W  czterech  następujących  tubohich  (str.  80,  str.  88.  str.  85  i  89)  ga- 
tunki bardzo  często  są  oznaczone,  trzema  gwiazdkami,  częste  dwieme,  zaś  rzadkie 
jodn.H  gwiazdka,    iypy  sarmackie  s,m   ozna<'zone  tłustym  drukiem. 
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h)  Wapień  bohócki  nulliporowo  mszywiołowy.  Oprócz  mszy- 
wiołów,  w  skład  tego  utworu  wchodzą  liczne  gałki  lub  ziarnka 
litotaraniowe  o  przekroju  jednego  do  kilku  centymetrów,  które 
jasno  białawą  barwą  wyraźnie  odbijają  od  tła  żółtawego  skały. 
Struktura  spółśrodkowa  litotamniów  zachowała  się  tylko  tu 
i  ówdzie.  Faunę  tej  odmiany  wapienia  bohóckiego  badałem  w  na- 
stępujących miejscowościach: 
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')  M  i  (•  j  s  (•  51  III  i  w  lirziiycli,  tuż  o])ok  Hiobie  zuujdujncYch  sio  okazach 
w  typowym  wapirjiiu  hohóckim  iiawpół  zor|ijanizowanym. 

-)  Okazy  dotycz.h-o  zfriiiizsij.u  sic  nioinal  zupełnie  z  orygiualanii 
jratunku  /'rułen  Jahon-UcmnuH  Kittl,  który  jest  sjiokrewniony  z  /'  »tił/»irułtu* 
M.  lloern.  (non  <l'()rh.).  Jednak  ozdoby  u  naszych  okazów  nio  zairhowaTy  hie. 
}'orów.  Kittl ;  Die  Miocłlii-Ablacoruiifren  d.  Ostrau-Karwiner  fc>teiukohlon-Kevie- 
res  und  deren   Fauiion.   Annalen  d.   uaturłiist.  ItofmuHeum^s.  Wien  1887. 
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c)  Wapień  bohÓCki  koralowy  różni  się  od  obu  poprzednich 
utworów  nieco  bogatszą  fauną  i  brakiem  zupełnym  typów  sar- 
mackich. Rodzaje  Murex^  Bticcinum  i  Gonus  udało  sig  wykryć 
tylko  w  nuliiporowej  i  koralowej,  zaś  Cypraea^  jeden  z  typów 
ważnych  dla  cieplejszego  klimatu,  wyłącznie  w  koralowej  odmianie 
wapienia  bohóckiego.  Facies  koralową  udowodnić  udało  się 
w  nielicznych  punktach,  gdzie  się  ona  przedstawia,  jak  następuje. 
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^)  Gatanek  olbrzymich  rozmiarów. 
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W  Załuźu  koło  Zbaraża  na  szczycie  wzgórza  370  iii.  'po 
północnej  stronie  góry  Łan  na  wschód  od  Gniezny)  wapień  ko- 
ralowy tworzy  szereg  skałek  zwróconych  prostolinijnie  w  kierunku 
północno  zachodnim,  tj.  równolegle  do  ogólnego  kierunku  Miodo- 
borów  zbarazkich.  Miąższ  skałek  jest  nawpół  zbity  (przytem 
dziurkowaty),  a  nawpół  zorganizowany.  Zawiera  on  liczne  do- 
syć wielkie  (H — 5  cm.)  gałki  nulliporowe  i  znamionuje  się  Avprv- 
śnicciami  siarki,  podobnie  jakto  o  dzisiejszych  skałkach  rafowych 
Morza  Czei^wonego  jest  wiadomem.  W  odłamach  wapienia  tego 
ze  Zaluźa,  które  mam  przed  sobą,  mieszczą  się  wyłącznie  śród- 
ziemnomorskie    skamieniałości,     które    w    tabeli     przytoczyłem. 
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Podług  zapisków  sporządzonych  na  miejscu  nic  widziałem  w  tym 
utworze  skamieniałości  sarmackich.  Wapień  zorganizowany  w  Za- 
łażu  okazuje  miąższość  około  15  m.  W  łomie  założonym  tuż 
u  stóp  nadmienionych  skałek  wapienia  zorganizowanego  widać, 
w  spągu  jego,  wapień  bohócki  żwiro\\^%  odsłoniony  swego  czasu 
na  4  m. 

Natomiast  na  Wołowej  górze  i  na  wysoczyznach  Bohótu 
spąg  wapienia  koralowego  nie  występuje  na  jaw. 

Oprócz  tego  znalazły  się  korale  we  wapieniu  bohóckim 
wzgórza  Rogowski  Gaj  koło  Ostapia. 

II)  Wapień  hohócki  żwirowy  jest  biały,  podobny  do 
proniatyńskiego,  jednak  albo  bardziej  gruboławicowy  (2—4  m.), 
albo  też  n  i  e  w  a  r  s  t  w  o  w  y.  Miejscami  jest  to  utwór  bardzo 
zwięzły  i  zawiera  wówczas  wtrącone  soczewki  nawpół  zbite. 
Gdzieindziej  jest  on  bardziej  rozsypliwy  lub  przedstawia  piasek, 
którego  ziarnka,  wyłącznie  wapienne,  są  bardziej  o  s  t  r  o  k  r  a- 
wędziste,  aniżeli  we  wapieniu  proniatyńskim.  Rozeznać  można 
ułamki  skorup  mięczaków,  szczątki  mszywiołów,  a  nie  podobna 
na  pozór  dowieść  śladów  korali.  Mimoto  jestto  typowy  żwir  ra- 
fowy, zwłaszcza  że  miejscami  skała  ta  nie  zawiera  innych  skamie- 
niałości, prócz  połamanych  skorup  raków  i  kolców  jeżowców. 
Pięknie  zachowane  szczypce  raków  znachodziłem  na  wzgórzu  370 
m.  koło  Załuźa,  w  łomie  dopiero  co  wspomnianym,  w  którym 
występuje  wapień  zorganizowany  koralowy. 

Wapień  żwirowy  w  Załużu  nie  zdradza  żadnego  warstwo- 
wania właściwego,  ale  za  to  zawiera  liczne  gałki  nulliporowe 
rozmieszczone  szeregami  poziomymi,  lub  też  skośnymi  (niby  war- 
stwy płaszczowo). 

Gałki  nulliporowe  dochodzą  wielkości  1  d  m. 
i  zdradzają  mnóstwo  wydrążeń,  w  których  tkwią  małże  skało- 
toczne  z  gatunku  OaHrochaena  intermedia.  Litotamnia  wiipienia 
proniatyńskiego  nie  dosięgają  ani  w  przybliżeniu  tak  znacznych 
rozmiarów,  jak  nullipory  naszego  żwiru  rafowego.  Z  innych  ska- 
mieniałości występują  w  Załużu  prawie  tylko  ostrygi  i  prze- 
grzebki,  tu  i  ówdzie  liczne.  Z  porównania  różnych  miejscowości 
wynika,  że  płaszczowy  wapień  żwirowy  posiada  właściwe  so- 
bie gatunki  przegrzebków,  a  mianowicie  z  grupy  P,  substrtaliis 
M.  Hoem  (non  d^Orb.i  i  oprócz  tego  różni  się  od  proniatyńskiego 
zupełnym  prawie  brakiem  całego  szeregu  innych  znowu  prze- 
grzebków fP,  itcissus  i  podobne  formy),  oraz  pewnych  małży 
(Cardita^  Tsocardia)  z  wyjątkiem  ostrj^g,  które  są  obu  utwo- 
rom wspólne. 

Nie  ulega  wątpliwości,  że  jaskrawe  te  r<')żnice  chorologiczne 
muszą  się  gdzieś  łagodzić   przejściami    pośredniemi,   oba   bowiem 
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utwory  są  sobie  mimoto  pod  niejednym  względem  pokrewne, 
o  czem  zdaje  się  świadczyć  także  rozprzestrzenienie  wapienia 
proniatyńskiego  wzdłuż  Miodoborów  (porów,  powyżej  str.  07 >  Od- 
powiednio też  oznaczone  są  one  na  naszych  mapach  jedną  barwą 
(wapień  proniatyiiski). 

Płaszczowym  nie  warstwowym  ławom  (y^Ub^rguns- 
Schichten^)  wapienia  żwirowego  (bohóckiego)  przeciwstawiają  się 
gniazda  pomniejsze  tego  wapienia,  wypełniające  przestwory 
wśród  wapienia  zorganizowanego  (bohóckiego).  Gniazda  zwykły 
posiadać  o  wiele  bogatszą  faunę,  aniżeli  płaszczowe  ławy. 

Bliższe  szczegóły  co  do  stosunków  uławicenia  tak  tego,  jak 
i  powyższych  wapieni  bohóckich  wogóle,  należą  do  osobnego  roz- 
działu, który  nastąpi  poniżej  *). 

Ogółem  znane  mi  są  z  wapienia  żwirowego  boh(>ckiegu 
następujące  gatunki  skamieniałości: 


')  Poza  clownem  pasmem  Miodoborów  jawią  się  wapienio  hohóckie  bardso 
rzadko:  Wigorze  359  m.  pomiędzy  Bliciiem  a  Nowosiółką  koło  Zaloziec;  (?)  Ka- 
tjszczo;  (?)  iSieUka  Niwa  na  zchd.  od  Ochrymowiec  (luźny  głaz);  Czahary  (do- 
mieszka fauny  bohóckiej  wo  wapieniu  żwirowym  sarmackim) ;  Toki.  —  Wa- 
pień bohócki  bez  towarzyszącego  mu  scrpulowego  występował,  wśród  ówcze- 
snych odkrywek  —  jedynie  na  przytoczoncm  wzgórzu  359  m.  koło  Załoziec. 
8kałki  w  Katyszczn,  położone  tuż  poza  obszarem  zbadanym,  w  okolicy  objętej 
mapą  Złoczowa,  maj;}  podług  Łomnickiego  należeć  do  utworu  serpulowego 
(zeszyt  Nil  Atlasu  str.  121).  Dawjiicj  zaś  przytaczał  z  tych  skałek  Olszewski"/) 
wyłącznie  flkainieniałoHci  bohóckie  (1.  c.  1876.  str.  133 — 134),  o  czoni  nie 
wspomina  Łomnicki.  Porów,  poniżej   str.   101  od  góry. 
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Pogląd  na  utwory  przejściowe  pomiędzy  piętrem  śród- 
ziemnomorskiem  a  sarmackiem. 

I.  Nadlitotamniowe  utwory  śródziemnomorskie,  jakoto 
wapień  proniatyiiski,  margiel  prze<i;rzebkowy  i  kaiserwaldzki 
oraz  piaski  kwarcowe  są  w  myśl  danych  szczefcółowych  nietylko 
pomiędzy  sobą  równorzędne,  ale  miejscami  zastępuje  je,  jk)  części 
lub  w  całości,  układ  litotamniowy;  po  części  tam,  "fdzie  nadli- 
totamniowe  pokłady  rozwinęły  się  zarówno  w  stropie  nulliporów, 
jak  i  wtrąceniami  wśród  ich  najwyższych  warstw;    w  c  a- 

o  ś  c  i  zaś  chyba  może  wówczas,  gdy  bezpośrednio  na  układzie 
litotamniowym  legły  osady  sarmackie,  ostro  od  niego  odcięte. 
Takie  stosunki  uławicenia  przedstawiają  nietylko  wapienie,  pia- 
ski oraz  margle  nadlitotamniowe,  ale  także  gips. 

Porów,  powyżej  str.  51  (Wola  Mazowiecka,  Sieiuikowce),  str.  55  od  góry, 
8tr.  60  (gips),  wreszcie  uwago  1.  na  str.  69  (wtrącenia  kaiserwaliizkie  wśnid 
warstw  drobnolitotaninio>\'ych),  względnie  zaś  poniżej  str.  94  (Wola  Mazowiecka'', 
str.  96  (.lacowce),  str.  120—121  (Ułuboczek,  Ścianka). 

II.  Nadlitotamniowych  utworów  śródziemnomorskich  w  gra- 
n  i  c  a  c  h  zbadanego  obszaru  nie  wolno  uznać  za  absolutnie 
(tj.  nie  geologicznie)  równorzędne  z  podlitotamniowymi,  jak  długo 
istniejące  wychodnie  nie  sprzeciwiają  się  prawidłu 
co  do  poziomej  ciągłości  miejscowego  ogniwa  litotani- 
niowego,  na  przestrzeni  tak  tego  obszaru,  jak  i  pewnych  okolic 
jemu  przyległych. 

(Porów,  powyżej  str.  59;   Dobrowody-Czumale). 

III.  Zważywszy  to  stosunki  uławicenia,  przyznać  minii>- 
chodem  należy,  że  podział  stratygraficzny  (fauniczny)  piętra  śród- 
ziemnomorskiego prawdopodol)nie  przypadłby  pomiędzy  1)  dolne 
ogniwo,  obejmujące  wraz  z  ławicą  węglonośną  i  erwiliową  układ 
grubolitotamniowy  (miliolitowy);  2)  zaś  górne  ogniwo,  składające 
się  z  warstw  dn^bnolitotamniowycli  i  nadlitotamniowych.  Górne 
ogniwo  śródzionuioniorskio  w  znaczeniu  powyźszem  rozwinęło  si*;. 
moż(^  istotnie,  jedynie  w  granicach  geograficznych  sannatu 
i  tuż  poza  niemi,  w  kierunku  na  zachód  tylko  wązkim  pasem 
okolic  przyległych  do  pierwotnych  zachodnich  brzegowisk  sar- 
mackich. W  rzeczywistości  ogniwa  te  są  chyba  pozorne  czyli 
miejscowe  i  oznaczają  wyłącznie  os(*yla(*yę  pokładów.  Niezależne 
od  facies  czasowe  zmiany  fauniczne,  których  brak  wykazywał 
jeszcze  Hilber  il.  c.  1882.),  nadal  się  nie  sprawdzają  (u.  p.  fauna 
ostrygowa  dolna:  powyżej  str.  4-4,  wzglodnie  48  i  górna:  str.  53—54,  wzglę- 
dnie po  czeńci  str.  80 — 89). 

Zbyt  drobiazgowe  różnice  mutacyjne  w  zakresie  gatunków 
nie  przedstawiałyby  realnej  wartości. 

IV.  Nadlitotamniowe  osady  w  granicach  zbadanej  okolicy 
zaścielają  się,  choć  nie  zawsze,  ale  bardzo  często,  petrogra- 
ficznie najzupełniej    sobie  równoznacznemi  warstwami    sanna- 
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ckiemi,  przyczeiu  łączą  się  z  niemi  także  przejściami  iaunicznemi. 
Są  U)  te  warunki  pojawiania  się  pod  sarmacki  ej,  granicznej 
fauny  mieszanej,  w  których  typy  jej  morskie  znajdują  się 
zapewne  na  pierwotnom  złożu. 

(For.  powyżej  str.  58;  68;  71—3;  77;  79  od  góry:  po  czeńci).  Co  do 
innych  pojawów  fauny  mieszanej  por.  str.  64-— 66  (u.  p.  Proniatyn)  *j. 

V.  Pomic^dzy  solą  są  sarmackie  osady  przejściowe 
nietylko  równorzędne,  ale  prócz  tc^^o  uderza,  że  w  wielu  miejscach 
wśród  okolicy  zbadanej  wcale  się  one  nie  rozwinęły.  Wówczas 
bezi)ośrednio  na  układzie  śródziemnomorskim  litotamniowym  (prze- 
ważnie po  wschodniej  stronie  Miodoborów),  lub  też  na  mar^^lu  prze- 
grzebkowym  (przeważnie  po  zachodniej  stronie  Miodoborów),  wy- 
stępują pokłady  o  faunie  wyłącznie  sarmackiej,  a  mianowicie 
najczęściej  margle  sarmackie,  rzadziej  zaś  wapienie  (miejscowość 
Ścianka  koło  Mazurówki")  lub  oolity  (Jacowce). 


Typowe  sarmackie  warstwy. 

I. 

Osady  warstwowe. 

Margle  i  wapienie  marglowe  sarmackie. 

llarnfle  zielonawe  lub  białawe,  częstokroć  piaszczyste 
przechodzą  tylko  w  bardzo  niewielu  punktach  w  iłołui)ki.  Miir^le 
te  legły  naprzemian  z  płytowymi  wapieniami  mar<jjlowymi 
zielonawo- białawymi,  które  okazują  złożenie  zmirnne,  od  na- 
wpół  miałowego  aż  do  zbitego.  W  pierwszym  razie  przypomi- 
nają one  wapienie  żwirowe  sarmackie,  we  wtórvm  zaś  zbliżają 
się  do  wapieni  serpulowych  Avarstwowycb.  t!ały  ten  układ 
warstw  zawiera  miejscami  przeławicenia  piasków  (n.  p.  przy  dro- 
dze ze  Zbaraża  do  Łubianek  Niższych). 

Margle,  iły  i  wapienie  marglowe  we  faunie  swej  nie  zawie- 
rają domieszki  typów  wybitnie  morskich  i  pod  względem  fauni- 
cznym  pomiędzy  sobą  prawie  wcale  się  nie  różnią. 

Najczęściej     znachodził<nn     w     m  a  r  g  1  a  c  h     następujące 

formy: 

•/ 

')  Dawniejsza  literatura  faany  mieszanej  wśród  osadów  warstwowych : 
Olszewski  1.  c.  1876.  str.  136  (Dubowce);  Koutkiewioz :  Sprawozd.  z  bad.  gool. 
w  gub.  Kieleckiej,  Pamictnik  fizyojjr.  Warszawa  t.  II.  1882,  —  takie:  Verh. 
geol.  R.-A.  J881.  str.  68—69;  Hilber  1  c.  1882  str.  314  od  góry;  Teisseyre 
I.  c.  1884.  str.  312;  Laskarew  1.  c.  1897  str.  267  (Wołyń). 
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')  Mu]):i  Skiiłatu-(irzyinaIowa. 

•■')  Trzy  <iro<i/,o  z  Halawy  do  Oóry  IJszorowej  (mapa  Zalozier). 

^)  TakAo  </.  nf,  Sueai  z  trzoma  wystająceini  żebrami,  ale  bardzo  małego 
wzrostu  OHol)nikowojjo. 

')  (Miiiianu  z  (iwioina  krawodziaini. 

'')  (iatunki  oznaczone  w  tabelkach  dwiema  gwiazdkami  są  bardzo  częste. 
W  tabeli  zamieszczonej  poniioj  na  str.  10():  ^K-^  =  bardzo  częste  gatunki.  zaA 

M  ^e^CZOHtO. 
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Piaski  wtrącone  niezbyt  miąższemi  warstwami  wśród  układu 
margli  i  wapieni  raarglowych  zawierają  w  Łubiankach  Niższych 
(przy  drodze  do  Zbaraża):  EruHin  FodoUca  Eichw.  /.  <y/?.,  bardzd 
licznie;  Modioln  cf.  navicula  du  Bois;  N^ritina  pica  Fór..  bardzo 
licznie;  Trochus  pictas  Eichw.  /*.  typ,,  ale  całkiem  małe;j;()  zwrostu, 
bardzo  licznie;  Trochu»  balatro  Eichw..  Troćhua  Bcyriclń  lloern. 
rzadko. 

Wogóle  marglisty  układ  sarmacki  unaoczniać  może  albo 
facies  małżową,  znamionującą  się  niezmierną  ilością 
małży  z  powyższych  gatunków,  obok  których  ślimaki  całkiem 
drugorzędne  mają  znaczenie,  albo  też  przybiera  on  znamiona 
warstw  cer yti owych.  Wówczas  cerytia  z  grupy  pictum  są 
nadzwyczaj  liczne,  zaś  inne  składniki  fauniczne  przeważnie  są 
bardzo  rzadkie. 

Warstwy  m  a  r  g  1  o  w  e  c  e  r  y  t  i  o  w  e  rozwinęły  się 
w  sposób  typowy  we  Woli  Mazowieckiej  koło  Mikuliniec. 
w  Bogdanówce,  Kamionkach,  Przokalcu  koło  Toustego  i  Dere- 
niówce  koło  Janowa.  Na  układzie  nulliporowym  legł  we  Woli 
Mazowieckiej  pokład  zielonawego  tłustego  iłu  z  cienkiemi  wtrą- 
ceniami marglistemi.  Ił  ten  skamieniałości  nie  zawiera,  margle 
zaś  obfitują  przedewszystkiem  w  cerytia  z  grupy  C,  pictum 
i  licznie  zawierają  Nerltina  pieta.  Inne  skamieniałości  jawią 
się  całkiem  sporadycznie.  Góruje  nad  temi  warstwami  pły- 
towy twardy  wapień,  nawpół  miałowy  a  nawpól  zbity,  w  którym 
znowu  jawi  siy  wielkie  mnóstwo  (►kaz()w  Geruktum  z  grupy  pic- 
tum i  Neritinn  pirta  F(^,r.  Najwyższa*  miejscowe  ogniwo  sarmackie 
we  Woli  ^Ićizowicckiej  stanowi  piaskowiec  o  licznych  czarnych 
krzemieniach  (^zlcpieniec  kwarcowy^  por.  powyżej  str.  61).  w  któ- 
rym także  przeważają  cerytia.  ^fargiel  sarmacki  w  Przekalcu  kołt) 
Toustego  zawiera  i)ardzo  licznit?  Cerithium  pictum  oraz  formy 
pokrewne,  również  licznie  Neritinn  pieta  ^  rzadko  zaś  Onrdium 
protractum   (i   jiokrewne),   Modioln    Volhynica  i  t.  d. 

Osol)ny  odcień  chorologiczny  [)rzedstawiają  warstewki  mar- 
glistę,  piaszczysto-wapienne  lub  wapienne,  przepełniono  osobnikami 
je(ln(»go  tylko  gatunku  Neritinn  pieta.  Są  to  jedynie  wtrącenia 
wśród   facies  crrytiowej   iBorycz(')wka.  DiTcniówka    koło  Jano^ya^ 

Facies  cerytiowa  jest  co  do  rozj)rzestrzenienia  wśr/ul  osadów 
sarmackich  niezależną  od  petro;L:rałi('znych  właściwości  warstw. 
Znamionuje  ona  raczej  p(*wne  poszf*zeg«')ln('  miejscowości  i  ol)ej- 
mować  może  całfj  skal<;  pokład('»w  petrograficznie  bardz<»  r<>żnych. 
(Wola  Mazowiecka.   Dereniówka   kolo  Janowa). 

W  granicaeli  zbadaneiro  obszaru  układ  marglisty  sarmacki 
sj>oczywa  albo  na  niarglu  przegrz(»hkowym  śródziemnomorskim, 
all)o  też  na  wa])ieniu  proniatyńskini.  W  Tarnorudzie  i  w  Roży- 
skacli    nad    Zbruczem .    a    niieiscaini    może    w    Kaczanówce    oraz 
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Iwanówce,  zdaje  się  występować  margiel  prze«^rzf>bkowy  jako 
śródziemnomorskie  ogniwo  graniczne,  przechodzące  ku  dołowi 
w  margiel  drobnolitotamniowy,  zaś  ku  górze  w  margiel  małźowy 
sarmacki.  Ten  ostatni  zaściela  się  wapieniami  marglowymi,  które 
ze  swej  strony  dołują  pod  warstwowym    wapieniem  serpulowym. 

Cały  sarmacki  układ  marglisty  jest  mimoto  równorzędny 
wapieniowi  8eq>iilowemu.  lliejscami  bowiem  zawierają  margle 
sarmackie  tak  liczne  serpule,  rzadziej  mszywioły,  że  przechodzą 
w  kierunku  poziomym  w  gniazda  wapienia  serpulowego  (Ka- 
mionki, Ścianka  koło  Borek  Małych,  Dobromirka,  Tarasówka). 

Margiel  małżowy  opisany  przez  Dunikowskiego  z  Podola 
rosyjskiego  jako  „gtSrnosar macki"  niczem  się  nie  różni  od  na- 
szych margli  sannackich.  Wszystkie  zaś  nasze  utw(»ry  należą 
do  dolnego  czyli  crwiliowogo  sarmatu  noWvSzej  literatury  h. 

Miąższość  układu  marglisto-sarmackiego  w  granicach  zba- 
danego obszaru  zaledwie*,  wynosi  kilka  do  kilkunastu  metrów. 

Oprócz  miejscowości  przytoczonych  jawi  się  on  w  Czarnym 
Lesie  (Dudyń  płd.^i  i  w  Wielkim  Lesie  (Reniów  zchd.». 


Oolit  sarmacki. 

Oolit  o  pięknie  zaokrąghmych,  miko  waty  eh  ziarnkach, 
zawierających  w  powłoce  wapiennej  ziarnka  piasku,  bywa  albo 
miękki  i  rozsypliwy,  albo  też  zwięzły,  przytem  bądźto  po- 
siada domieszkę  żwiru  miało wego  wapiennegi),  bądżteż  nie  ma 
jej.  Oolit  występuje  w  towarzystwie  piask()w.  Miejscami  są  też 
piaski  nawp()ł  ikrowcowe  (Toki).  Oolitom  pn>cz  tego  nigdy  nie 
brak  wtrąceń  marglowych  (Ob—l  m.).  Prawie  zawszt?  panują 
margle  małżowe  także  w  stropie  oolitów. 

W  Szyłach  i  Lisiczyńcach.  gdzie  układ  oolitów  okazuje 
stosunkowo  znaczną  grubość  (15 — 20  m.),  łączy  się  on  j)rzejściami 
petrograficznemi  z  dołującym  pod  nim  j)iaskiem  sarmackim  (5  — 
8  m.).  Piasek  prztMnienia  się  ku  górze  w  piaskowiec  o  bardzo 
obtitem  lepiszczu  wapiennem,  tak  że  oTulone  niem  ziarnka  kwarcu 
pozostawiają  na  nidwit^trzałej  powierzchni  skały  dri)bn(;  zagłębie- 
nia okrągłe.  kt)r.'  przyp  )niin  ija^  o.)lit  l)ai'n*zastv.  Podobnie  i  w  Sie- 
niawie jawią  się  oolit v  jako  strop  piaskowca  sarmackiego. 

Spągowa  część  uktadu  ikrowcowego  w  Szyłach  i  Lisi- 
czyńcach bywa  grubo-ziarnistą.  grubotawicową  oraz  zwięzłą.  Wyższe 
zaś  warstwy  są  n)zsy[)liwe  i  (*ieijki»'.  przyczeni  ziarnka  oolityczne 
stają   się    ku   górze   coraz   to   drobniejsze    i    wresz(Me    prawie 

')  Dunikowski  1.  <•.  ISHi-.  str.  50  i  1)2.  —  Andninsow  1891  (ioriioi  żur- 
nal; ;  J^inzow   189(ł  i   18i)7    zap.   Nowor.  Ohszcz.   Eatestw.):   Lask:irevv  1.  f. 
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nie  można  ich  golem,  okiem  rozeznad.  Niektóre  grubo- 
ziarniste przepierzenia  przybierają  wejrzenie  wielkoziarnistej  cze- 
repicy  irwirowo-ikrowcowej  powstałej  przeważnie  ze  skomp  e^ry- 
tiów  i  erwilij  osłoni ony eh,  każda  z  osobna,  powłoką  wapienna. 
W  poziomym  kierunku  zwykły  przechodzić  nasze  oolity  sarma- 
ckie w  wapienie  ikrowcowe,  które  w  miąższu  miałowo- wapien- 
nym zawierają  dosyć  liczne  ziarnka  oolityczne  (Suchowce,  Obo- 
dówka).  Gdzieindziej  następują  po  sobie  oolit  i  wapien  ikrowex)wv 
naprzemianlegle,  przyczem  i  te  znowu  warstwy  dołują  pod  mar- 
glami  i  wapieniami  marglowymi  małźowA^mi  (Óbodówka). 

W  Jacowcach  występuje  pod  cienkopłytowym  sarmackim 
wapieniem  marglowym  pokład  makowatego  ikrowca  wapiennego 
(1  m.)  z  bardzo  licznemi  ccrytiami  z  grupy  G.  ptcŁum  Bast. 
Pokład  ten  legł  niemal  bezpośrednio  na  tamtejszej  śródziemno- 
morskiej ławicy  nulliporowo-ostrygowej  górnej  (str.  54). 

W  miąższu  oolitów,  w  Szyłach  i  Lisiczyńcach,  tkwią  tu 
i  ówdzie  odłamy  petrograficznie  nieco  odmiennego  oolitu  twardego. 
Odłamy  te  są  na  krawędziach  zaokrąglone.  Petrograficznie  należą 
one  zawsze  do  jednej  z  niżej  wśród  szeregu  warstw  występują- 
cych twardych  soczewek  ikrowcowych. 

Oolity  nasze  zawierają:  erwilie  (Ewilia  PodoUca  Eichw. 
bardzo  licznie  w  Szyłach,  Lisiczyńcach,  Tokach;  Ervilia  sp,  cf. 
pasilla  Phil.  w  Tokach),  dalej  Cert  t/u  um  pictum  Bast.  i  rubigi- 
nosnm  Eichw.  (Lisiczyńce  bardzo  licznie,  także  w  Berezowicy 
Małej),  różne  i'onnv  należące  do  Risaon^  Hydrohin  i  Trochus  (n.  p. 
Tr.  cf.  balatro  Eichw.  Szelpaki,  Sieniawa),  Bu/lina  l.ajonknirtHtna 
Bast.  vnr,  (Szel[)aki),  BuUa  cf.  truncata  (Szelpaki),  wreszcie 
ślady  (Jardium  z  grupy  C,  protrnctnm  Eichw.  Wapienie  ikro- 
wcowe  obfitują  przodewszystkieni  w  Cardimn  prołmctum  i  Erińlia 
Pudulim  (Ol)odówka),  w  liiliłówce  zaś  (nad  Gniła  koło  Toustego) 
zawierają  licznie   C^nt/tium  ruhiyino.tiim  Eichw. 

W  Satkowcach  koło  Jarmoliniec,  na  Podolu  rosyjskiem, 
znachodziłeni  w  niakowatyni  oolicie,  bardzo  pięknie  zachowane 
skamieniałości,  przeważnie  trochidy,  a  mianowicie:  Trochiis  pictu^ 
Eicliw.  vnr ,  qundrisłrinticii  du  Bois.  Kreulzi  w.  f.  (licznie),  cf. 
zonafopunctutus  Sinzow.'),  ^^f  f^fib-  (hrdieranus  Sinz.,  angnlałtformis 
Sinz.')  (licznie),  conns  Sinz.*),  Bnccintim  dnplicntum  Sow.,  Cardium 
olmtfHum  Eicliw.  Er  ci  ha  Podoi  ten  Eichw.  i  t.  p.  Jestto  fauna 
przejściowa  w  kierunku  do  górnego  sarmatu. 

Domieszki  typów  morskich  fauna  naszych  oolit^Sw  wcale  nie 
posiada. 

II  o  z  p  r  z  e  s  t  r  z  e  n  i  e  n  i  e  g  e  o  g  r  a  f  i  c  z  n  e.  Wszystkie  przy- 


^)  Gatunek  zuany  dotąd  tylko  z  górnog-o  sarmata  (Sinzow  1896). 
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tijczone  powyżej  wystąpienia  oolitSw  należą  do  okolicy  położonej 
na  wschód  od  Miodoborów. 

Najszersze  rozprzestrzenienie  mają  oolity  przj^em  wśród 
okolicy  objętej  mapą  Podwołoczysk.  Natomiast  niema  ich  pra- 
wie wcale  w  przyległej  okolicy  należącej  do  mapy  Skałatu-Grzy- 
luałowa. 

Wystąpienia  oolitów  położone  w  sąsiedztwie  Miodoborów 
stosunkowo  najbliższem  są:  Sieniawa  i  Jacowce  (mapa  Podwoło- 
czysk), oraz  Berezowiea  Mała  (mapa  Załoziec). 

Po  zachodniej  stronie  Miodoborów  oolitów  typowych  wcale 
niema,  zań  tylko  miejscami  jawią  się  cienkie  pokłady  wapienia 
ikrowcowego  (Biliłówka). 

Miąższość  oolitów  jest  znacznie  większą  w  okolicach 
Podola  wschodniego  stosunkowo  bardziej  oddalonych  od  Miodo- 
borów (Szyły,  Lisiczyńce;  Satkowce  na  Podolu  rosyjskiem),  ani- 
żeli tuż  w  pobliżu  tego  pasma  wzgórzy  (n.  p.  Jacowce:  1  m.), 
gdzie  utwór  ten  zastępują  zwykle  wapienie  nawpół  ikrowcowe. 
Obszar  zatem,  na  który  przypada  pasmo  Miodoborów,  widocznie 
nie  sprzyja  rozwojowi  oolitów\  Okolica  objc^ta  mapą  Skałatu- 
Grzymałowa,  a  położona  po  wschodniej  stronie  Miodoborów,  jest 
zbyt  poblizką  temu  pasmu  wysoczyzn,  aby  mogła  posiadać  oolity. 


Wapień  serpulowy  warstwowy^). 

Jestto  szaro-brunatn  y,  zbity,  dziurkowaty  wapień  z  licznemi 
serpulami,  bardzo  podobny  do  właściwego  wapienia  serpulowego 
niewarstwowego.  W  miąższu  zbitym  tego  utwoni  potworzyły  się 
mniejsze  i  większe  rozgałęzione  przestwory  nieumiarowe.  Wewnątrz 
są  one  albo  puste  albo  też  wypełnia  je  nieco  miększy  białawy 
i  przeważnie  miało  wy  osad  wapienny.  Przestwory  te  niby  jaski- 
niowe odpowiadają  rozgałęzieniom  krzaczystych  splotów  serpulo- 
wych,  z  których  skała  nasza  składa  się.  Gdzieindziej  wszakże 
przechodzi  ona  w  odmianę  okruchowcową.  Krawędziste  okruchy 
ciemnego  wapienia  zbitego  są  spojone  niiałowym  nuąższcm  wa- 
piennym barwy  białawej. 

Najliczniej  występują  w  wajueniu  serpulowyni  warstwowym 
następujące  skamieniałości:  Trockus  Kreutzi  nv.  f^  Trorfius  iiictu9 
Eichw.  (Kaezanówka),  Cardium  protrnctum  Eichw.,  Oardium  ob~ 
soletum  Eichw.,  Cardium  Uuthenfcitiu  Ifilb.,  Ervilin  Podolica  Eichw., 

*)  Nazwa    .,wapiouia    serpulowcgfo"    pochodzi    od    ruscłia  (Geofriiosiłsclio 

lieschroibung  voii  Poleii,  tom  II.  Stiittf^art — Tiibiiigen  1833.  str.  497;  te^te 
Olszewski). 
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Modioła  marginnta  Eichw.,  Modiola  Volhynica  Eichw.  (Runii- 
ii<'»\vka).  oraz  Ser  pula  gr^alin  Eichw. 

Oprócz  tego  znachodzilem  w  Kaczanówce:  Troc/ius 
qundr%8it'intu8  du  Bois/*  typ,,  huUa  ap.^  Buccinum  dupltccUum  Sow. 
Rissoa  ajf.  mflnta  Andrz«  Mactra  podolica  Eichw^  w  R  o  ni  a- 
nówce:  liaccmum  duplicatuni  Sow.,  G^rhhium  nff.  pictum  Ba<t.. 
w  Kokutkowcach:  Cardium  fouttense  nv.  f.j  Cerithiam  mhi- 
glnonum  Eichw..  w  Zarubińcach  koło  Skałatu:  Ceri- 
thium  cf.  pictum  Bast.,  Hydrobia  np ,  Risnoa  np  ,  UuUina  ttp., 
w  Tarasówce:  Tt-ochus  cf.  sannio  Eichw. ,  na  Rozkopa- 
nej Mogile  koło  O  c  hr  y  mo  w  ie  c:  (f)  Melania  Fuchsi 
R.  Ho(»rnes  (odcisk  skorupy);  w  Ostaszowcach:  Cardium  cf. 
Suessi  i  t.  d. 

Wapień  serpulowy  warstwowy  tworzy  soczewki  wskkI  sar- 
mackich wapieni  warstwowych,  zarówno  żwirowych,  jak  i  mar- 
glowjch. 

W  granicach  zbadanego  obszaru  okazuje  wajneii  serpulo\vv 
warstwowy  uiiąźszość  nieznaczną  (0'5  — 2  m.)  a  rozprzestrzenienie 
sporadyczne. 

Miejscami  przybierają  soczewki  wapienia  tego  postać  pni 
ograniczonych  ścianami  stromemi,  a  dosięgających  wysokości 
i  długości  zaledwie  kilku  metrów  (Dobromirka,  Borki  Małe).  Są 
to  przejścia  do  wapienia  serpulowego  niewarstwowega 
Wszakże  tylko  wapień  serpulowy  niewarstwowy  tworzy  pnie, 
kvpy  i  wyse})ki  o  rozmiarach  tak  znacznych, ,  że  występują  (»ne 
Siinioistnie  na  jaw  w  plastyce  powierzchni.  Ścisłej  granicy  p>- 
nii^dzy  obu  utwcjrami  warstwowym  i  niewarstwowyin  na  mapie 
jKMMąn^n.*i('  niepodobna. 

Wapicii  s.Tj)uluwy  warstwowy  ma  bardzo  szerokie  rozprze- 
str/eniniie  L,MM>;rraHczne.  Wyst\'puje  bowiem  nietylko  na  Poilolu 
w<)'j^('>l<'.  ale  stanowi  charakterystyczny  składnik  piętra  sarma- 
cki('go  w  n')żnyeli  krajach  ościennych,  gdzie  wapień  serpulowy 
warstwowy  niczeni  się  nie  różni  od  powyższego  utworu  podol- 
skiego, J(»diiak  nie  przechodzi  w  podobny  wapień  n  i  e  w  a  r- 
.s  t  w  o  w  y  o  ini.iższości   stosunkowo  potężnej. 
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II. 
Utwory  sarmackie  niewarstwowe. 


Wapień  serpulowy. 

Skała  ta  posiada  niiąźsz  })ardzo  zwięzły,  zbity,  całkiem  mi- 
krokrystaliczny, bez  lepiszcza  i  domieszki  minerałów  klaaty- 
cznycn  ^),  jawi  sig  zaś  w  następujących  odmianach: 

1.  Wł a  ś  c i  w  y  wapień  serpulowy  unaocznia  krzaczyste  sploty 
aerpulowe  o  przestworach  wypełnionych  wapieniem  zbitym,  albo 
też  jestto  jednostajny  wapień  zbity  o  nielicznych  serpulach. 

2.  Wapień  serpulowo-m  a  z  y  w  i  o  ł  o  w  y.  jak  i  poprzedni 
barwy  brunatnej,  zdradza,  w  odstępach  nieznacznych  wśnSd 
miąższu  zbitego,  strukturę  mszywiołową.  Także  przestwory  po- 
między splotiimi  serpulowymi  są  wyścielone  mszywiołami. 

3.  Marglisty  wapień  serpulowy  jest  barwy  białawej,  zawiera 
obfitą  domieszkę  klastyczną  wapienną,  którą  można  rozeznać  już 
przy  pomocy  lupy.  Nie  widać  natomiast  śladu  struktury  zorgani- 
zowanej. Utwór  ten  zawiera  nieliczne  serpule  i  przechodzi  w  zlepy 
muszlo  we,  powstałe  z  ośrodek  luatży  Cardium  i  Modiola. 

4.  Okruchowcowy  wapień  serpulowy.  Krawędziste  odłamy 
zbitego  wapienia  brunatnego  tkwią  tuż  obok  siebie  w  wapieniu 
białawym  nawpół  klastycznym. 

Tak  powyższy  wapień  marglisty,  jak  i  okruchowcowy,  mają 
całkiem  podrzędne  znaczenie  dla  skałek  serpulowy  eh  znamiennych 
dla  Miodoborów  i  ich  otoczenia.  Głównymi  składnikami  skałek 
są  natomiast  wszędzie  obie  pierwsze  odmiany  wapienia. 

5.  Białawy  wapień  mszywiołowo-serpulowy,  nawpół  zbity, 
nawpół  zaś  zorganizowany,  z  gniazdami  o  wejrzeniu  prawie  cu- 
krowo-ziarnistem ,  występuje  tylk(j  tu  i  óvv(lzie,  sporadycznie, 
zawsze  w  towarzystwie  obu  wapieni  serpulowego  i  bohóckiego, 
i  z  wejrzenia  zewnętrznego  pośredniczy  pomiędzy  nimi. 

Fauna  nie  warstwowego  wapienia  serpulowego  różni  się 
względem  analogicznego  utworu  warstwowego  brakiem  prawie 
zupełnym  cerytiów  i  wszelkich  małży  (Mactra)^  z  wyjątkiem  ro- 
dzajów Cardium^   EwiUa  i  Modiola. 

Odłamy  wapienia  serpulowego.  które  mani  pod  ręką,  zawie- 
rają następujące  skamieniałości. 


')  Jostto  wynik  analizy  mikroskopowej  dokonanej   przez   Hnssak'a  a  o^rto- 
flzonej  przez  Hilber'a  1.  c.  1882.  str.  281. 
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Podług  Olszewskiego  znachodzą  się  we  wapieniu  serpulo- 
wym  prócz  gatunków  y^PUuropora  Inpidosa  Eichw.,  Serpida  are- 
•gaJis  Eichw^  Cnrdium  obśoUtum  Eichw.,  Modiola  marginata  Eicnw. 
i  Modiola  Yolhynioa  Eichw.,  Risson  angtifata  Eichw."  także  formy 
następujące:  Geriihium  pictum  Bast.,  Trochus  quadristrtatu8  du 
Bois  i   Ostrea  sp, 

Olszewski  przytacza  trzy  ostatnie  skamieniałości  tylko  z  Pod- 
kamienia,  (1.  c.  1876.  str.  166),  a  jednocześnie  z  tejże  samej  miejsco- 
wości opisuje  „wapień  nadsarmacki'^  ( ^=bohócki),  podając  (tamże  na 
str.  169)  za  skamieniałości  „nadsarmackiemu"  wapieniowi  w  Pod- 
kamieniu  właściwe  wyłącznie  następujące  formy:  Pleuropora 
lapidoaa^  Serpula  gregalia,  Cardium  obsoletum  i  Modiola  marginata. 
Podług  tego  wapień  serpulowy  w  Podkamieniu  zawierałby  sar- 
mackie i  śródziemnomorskie  skamieniałości,  wapień  zaś  bohócki 
(Olszewskiego  nadsarmacki)  posiadałby  w  tej  miejscowości  tylko 
skamieniałości  sarmackie.  Oczywista  rzecz,  że  zaszła  tu  jakaś 
pomyłka. 

Hilber,  który  wapienia  serpulowego  nicwarstwowego  i  war- 
stwowego, podobnie  jak  Olszewski,  nic  wyróżnia,  a  zamiast  wa- 
pienia serpulowego  i  bohóckiego  nadmienia  jedynie  pierwszy, 
uznaje  tem  samem  oba  te  utwory  za  niepodzielną  całość  i  przy- 
tacza z  nich  następujące  skamieniałości:  Haliotis  sp.^  Eroilia  Po- 
do/ica  Eichw.,  Cardium  protractum  Eichw.,  G.  Ruthenicum  Ililb., 
Modiola  marginata  Eichw,,  M.  Yolhynica  Eichw.,  Lima  sguamosa 
Lam.,  L.  aarmatioa  Hilb.,  PUuropora  lapidosa  Pall. 

Typowy  wapień  serpulowy  skamieniałości  śródziemnomor- 
skich wcale  nie  posiada.  Natomiast  we  wapieniu  serpulowym 
mszywioł(jwym  niema  ich  wprawdzie  na  przestrzeni  rozległych 
nieraz  skałek  serpulowych  (Sabarzycha  koło  Kołodziej ówki,  Dziu- 
rawa Skała  koło  Ostapia),  ale  gdzieindziej  albo  jawią  się  one  spo- 
radycznie ^),  albo  też  nie  podobna  te;^o  utworu  rozgraniczyć  wzglę- 
dem zrosłego  z  nim  analogicznego  boh<5c»kicgo  (mszywioło- 
wego)  —  inaczej,  jak  tylko  zaliczając  wszelkie  wystąpienia  ska- 
mieniałości śródziemnomorskich  do  wtórego  (n.  p.  Toki). 

Sposób  zachowania  fauny  bywa  we  wapieniu  serpu- 
lowym dwojaki.  (I)  W  odmianie  wapienia  zbitej  brunatnej,  oraz 
w  mszankowej  małże  i  ślimaki  zachowały  jak  najdokładniej 
wszelkie  ozdoby  skorup.  Pod  lupą  widzieć  można  nawet  kolce 
na  wąziutkich  żebrach  u  skorup  z  rodzaju  Cardium.  Skorupy 
są  wszakże  mimoto  nadzwyczaj  cienkie  i  mieszę /«'i  w  sobie 
odlewy  z  ozdobami  zewnętrznej  powierzchni  skorup  czyli 
t.  zw.  ośrodki  rzeźbione.  (II)  We  wapieniu  natomiast  białawym 
jednostajnym,    zawierającym    domieszki    khistyczne    (odmiana   3), 

•)  Porów,  powyżej   uwagę   1.  na  str.  79. 
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skorup  wcale  niema,  zaś  ośrodki  znowu  bez  wyjątku  naśladują 
płafikorzeźb^*   zewnętrznej  powierzchni  skorupo). 

Skorupy  skamieniałości  w  wapieniu  brunatnym  zdradzają 
sposób  zachowania  się  tem  świeższy,  im  ciemniejszą  jest  jego 
barwa.  Po  zwietrzeniu  skała  ta  bieleje  i  staje  się  powierzchownie 
podobną  do  jK^wyższego  wapienia  białawego. 

Bardzo  często  znachodzimy  we  wapieniu  zbitym  serpulo- 
wym  skorupy  z  i^odzajów  Caraium  i  Modtola  wewnątrz  puste 
(Toutry  kf»ło''  Skałatu  i. 

Miąższość  wapienia  serpulowego  niewarstwowego  czę- 
stokroć nie  przekracza  kilku  do  kilkunastu  metrów  (Podlasowce 
koło  Tarnopola',  ale  miejscami  za  to  dosi(,*ga  kilkudziesięciu  me- 
trów f Toutry  koło  Hłuboczka,  Toutry  koło  Skałatu,  Dziurawa 
Skała  koło  Ostapia). 

Wszędzie,  gdzie  utwór  serpulowy  występuje  na  jaw  z  pod 
pokrywy  dyluwialnej,  przedstawia  on  samoistny  ^wioł  w  plastyce 
powierzchni,  całkiem  odrębny  względem  otoczenia  (Toutry,  Mio- 
dobory).  Płaskorzeźba  powierzchni  naprowadzać  może  oprócz  teg«i 
na  ślad  podziemnych  złoży  wapienia  serpulowego,  a  nawet  za- 
słanych potężnym  płaszczem  gliny  mamutowej. 

O  s  z  er  okiem  rozprzestrzenieniu  wapienia  ser- 
pulowego pod  gliną  mamutową  świadczą  jednak  przede- 
wszystkiem  miejscowe  zwały  szutrowe,  do  spągu  gliny  tej  nale- 
żące, nic  mniej  j«Mk  i  drugorzędne  resztki  tych  szutrów,  pows^tałe 
przez  rozsi<iw  ich  na  pt^wicrzchni  dzisiejszej.  Gdziekolwiek  szu- 
try ni(»  zawierają  domioszok  skał  pochodzenia  śródziemnomor- 
skiego, tain  al))o  pr/eważa  w  składzie  ich  wapień  serpulowy 
zupełnie,  albo  też  jawi  się  w  nich  sporadycznie  obok  okruchów 
różnych  warstwowych  skał  sannackich.  Z  tego  powodu  za- 
znaczona na  naszych  mapach  glina  mamut  o  w  a 
z  szutrami  pochodzenia  sarmackiego  odpo- 
wiada ni  n  i  o  j  w  i  y  c  e  j  granicom  p  o  d  z  i  e  m  n  e  g  o 
rozprzestrzenienia  k  y  p  i  w^  y  s  e  p  e  k  wapienia 
serpulowego  pogrążonych  wśród  sarmackich 
o  s  a  d  <')  w  w  a  r  s  t  w  o  w  y  c  h. 

P  o  za  granic  a  ni  i  z  b  a  danego  obszaru,  a  w  okolicach 
do  niego  [)rzy ległych  wapień  serpulowy  niewarstwowy  rozpostarł 
się  nietylko  w  kierunku  na  południowy  wschód  wz<łłuź  Aliodo- 
borów  Po(l(^la  rosyjskiego,  ale  także  ku  stronie  północno-zacho- 
dniej, t.  ].  na  obszarze  należącym  do  map  Pomorzan  i  Złoczowa 
(l:75000j. 


'ł    Tor.:   HiMbcr:    ('bur    Sculi)tur-fStoiiikorue.    Verhandl.    geol.   R.-.V  1878. 
8tr.  22G. 
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W  otoczeniu  wsi  Kabarowiec,  Beremowiec  i  Białkowiee 
kolo  Zborowa  (mapa  Pomorzan)  istnieje  pod  pokrywą  dyluwialną 
rozległy  płat  warstw  sarmackich,  o  czem  można  było  się  prze- 
konać bacząc  na  skład  tamtejszych  szutrów  dyluwialnych.  Szu- 
try te,  jak  się  jeszcze  okaże,  miejscowe,  ale  mimoto  pocho- 
dzenia wyłącznie  sarmackiego,  mieszczą  w  sobie 
prócz  innych  składników  przedewszystkiem  otoczaki  wapie- 
nia serpulowego  (n.  p.  w  Kabarowcach  i  w  Ostaszowcach). 

Zaokrąglone  odłamy  wapienia  serpulowego  luźnie  roz- 
siały się  także  w  okolicy  objętej  mapą  Złoczowa,  a  mia- 
nowicie w  Perepelnikach,  w  Wołczkowcach,  w  (?)  Hukalowcuch 
i  w  Nuszczu.  Zdają  się  one  pochodzić  z  warstwowego  wapienia 
serpulowego,  a  mianowicie  w  Nuszczu  jest  to  wapień  zbity  szary, 
który  zawiera  gniazda  wapienia  białawego,  po  części  miało wego 
i  bardzo  podobny  jest  do  warstwowego  prawdopodobnie  wapienia 
serpulowego  z  Ostaszowiec  i  Kokutkowiec.  Okaz  tej  skały,  który 
z  Nuszcza  przywiozłem,  zawiera  liczne  serpule  (S,  gregalta  Eichw.^, 
kilka  ośrodek  Cordium  liuthenicum  Hilb.,  jedno  Cardium  aff.  ino- 
tracłum  Eichw.  i  oprócz  tego  dosyć  licznie  Modiola  marginnta 
Eiehw  >), 

Wrosły  wapień  serpulowy  znany  jest  w  okolicy  objętej 
mapą  Złoczowa  z  Ratyszcza,  Podkamienia  i  z  Malinisk  (Olszewski, 
Hilbor.  Łomnicki). 

Wśród  okolic  kresowo-zacliodnich  zasięgu  sarmackiego  na- 
leżałby do  najważniejszych,  t.  j.  całkiem  skrajny  cli  wystąpień 
wrosły  eh  przedewszystkiem  wapień  marglowy  z  typowo-sar- 
mackiemi  skamieniałościami  we  Wołczkowcach  (Olszewski)  ^). 
Niestety  są  to  wystąpienia  wogóle    mało  jeszcze    znane  ^). 


')  rorówiiać  należy  takżo    daty  podano  poiii#.cj  ua  «tr.   IHl  i  132. 

*)  Olszewski  1.  c.  187().  str.  13B. :  Wołczkowce.  (JSprawozd.  Komiwyi  Hzy- 
ogr.  t.  X). 

")  W  moich  własDych  zapiskacb,  —  co  prawda,  zaledwie  z  jednogodzin- 
nego pobytu  we  Wołczkowcach,  nie  ma  mowy  o  sarmacie  wrosły  m.  W  zo- 
szycio  VII  Atlasu  geol.  Galicyi  (str.  122  —  124:  Wołczkowce)  niotylko  brakło 
wzmianki  o  opisanym  dawniej  przez  Olszewskiego  sarmacie  z  Wołozkowiec, 
ale  pietra  tego,  względnie  ])0W8tałych  z  jego  skał  na  miejscu  odtoków 
lub  szutrów,  nie  zaznacza  autor  na  swej  mapie  Złoczowa  ani  z  tej,  ani  z  in- 
nych miejscowońci,  po  części  dopiero  co  nadmienionych,  t.  j.  nie  zna  autor  sar- 
mata występującego  w  południowo-wschodniej  (zatem  nie  wyłącznie  w  p(Vłnocno- 
wschodniej)  połaci  obszaru  objętego  mapą  Złoczowa.  Te  same  niedostatki 
zdradza  także  mapa  Złoczowa  sporządzona  przedtem  })rzez  Hilbor'a,  a  jednak 
właAnie  z  pominięciem  granic  sarmatu  (1.  c.  1882.,  atr.  310  od  góry)  wy- 
kończona —  stosunkowo  do  innych  prac  wicdei'Hkic!i  na  Todolu  —  bardzo  do- 
kładnie. 
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Stosunki  uławicenia  niewarstwowych  wapieni 
mioceńskich. 

Nie  warstwo  we  wapienie*  mioceiiskie  w  granicach  zbadanego 
obszaru  dzielą  się,  podług  fauny  swej  i  podług  położenia  w  sze- 
regu osadów  warstwowych,  na  trzy  główne  odmiany,  a  miano- 
wicie należą  tutaj  wapień  ostrygowy  ze  Załawia,  wa[)ień  bohócki 
i  wapień  serpulowy. 

Wapień  ze  Załawia  poznaliśmy  jako  utwór  o  faunie 
wyłącznie  śródziemnomorskiej.  iStosunki  jego  uławic<'nia  wzgl<^'- 
dem  warstwowych  osadów  pozostały  niewyjaśnione.  Albo  należy 
on  do  utwon')W  pod  litotamniami  leżących  i  zastępuje  zarazom 
układ  dolnolitotamniowy.  albo  też  jestto  miejscowy  równoważnik 
warstw  górnolitotamniowych  i  nadległych  kaiserwaldzkich.  Jako 
znamię  co  do  sposobu  uławicenia  wspólne  z  wapieniami  bohóckim 
i  serpulowym  niewarstwowym  można  było  wykazać  jedynie  tę 
okoliczność,  że  wa[)ień  ze  Załawia  jest  samoistnym  żywiołem 
w  plastyce  powierzchni.  Na  tej  podstawie  o  rafow\Tn  cliarakterze 
wapienia  ze  S^aławia  jeszcze  nie  można  wyrokować. 

Wapień  bohócki  w  stosunku  <ll^  serpulowcgo. 
(Główne  pasmo  Miodoborów). 

W  sposobie  uławicenia  ol)u  odmian  miodob^rskicli  wapieni 
niewarstwowych  zaznacza  się  wszędzie  jedno  i  t(i  sjimo  prawidło, 
ważne  z.inAYiio  dla  kwestyi  co  do  genezy  tych  utwon')W.  jak 
dla  ich  związku  chronologicznego.  Prawidło  to  możnaby  okrecślić 
nazwą  uławicenia,  a  raczej  przerastania  się,  p  o  z  o  r  n  i  e.  wzaje- 
mnego, podług  przestworów  jaskiniowych.  Nigdzie  w  Miodobor.jch 
ni(^  legły  wapienie  l)()h(')cki  i  serpulowy  naprzemian  warstwami,  ale 
zawsze  złoża,  kępy  i  [)nie  skał  tych  następują  po  sobie  naprzenian 
w  różnych   kierunkach,  zarówno  w  poziomym,  jak  w  pionowym. 

Wzgórze  385  m.  (mapa  1:25000),  położone  w  Miodobo- 
rach  skalackich  przy  drodze  z  Ostapia  do  Iwamnyki  tuż  na  [)o- 
łudnie  od  góry  ;i90  m.;  -,Regowski"  na  mapie  1:75000 ,1.  na  szczycie 
najeżone  jest  wrosłcmi  skałkami  waj)ienin  l)(jh<k*kiego  z  bardzo 
licznenii  skamieniałościami  (łfnhofis^  Linri,  Lit/iodoviu9.  Trocltns^ 
Tttrho.  Fecten.  korale  i.  U  st()p  wzgórza,  a  na  stoku  jego  za<*ho- 
dnim,  h'gły  luźne  hryły  wapienia  bohóckiego.  którym  towarzyszą 
głazy    waj)ienia    sierpniowego    ((^ardimn    protracłum^    Moiliola    mar- 
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W  południowo-wschodniej  stronie  od  wzgórza  385  m. 
w  oddaleniu  1.  km.,  a  przytem  na  wysokości  znaczniejszej  (402 
ni.,  mapa  1:25000)  występuje  wapień  serpulowo  -  mszy  wiołowy, 
nawpół  zorganizowany,  bez  skamieniałości  bolióckich,  raczej 
z  fauną  wyłącznie  sarmacką.  Podobnie  składają  się  tylko  z  wa- 
pienia typowego  serpulowego  pomniejsze  skałki,  które  znaj- 
dują się  przy  drodze  do  Iwanówki,  w  oddaleniu  półtora 
kilometra  od  góry  „Regowskiej"  po  stronie  jej  północno- 
wschodniej.  Wreszcie  udając  się  od  tej  góry  na  północ,  widzi- 
my, że  na  sąsiedniej  górze  Muzykowej  (389  m  1:25000),  pa- 
nuje także  wapień  serpulowy.  a  nie  bohócki. 

Na  górze  Nazarowej  (402  m.)  koło  Okna  udało  się  poczy- 
nić spostrzeżenia  następujące. 

I.  Na  znacznej  wysokości  wschodniego  stoku  wzgórza  402 
Ul.  odsłania  się,  przy  drodze  z  Krasnego  do  Ostapia,  wapień  za- 
wierający wyłącznie  śródziemnomorskie  skamieniałości  należące 
do  facies  oznaczonej  gatunkiem  Haliotia  Vo^hynicn,  Ten  sam  wa- 
pień występuje  w  postaci  wielkich  luźnych  brył  na  samym  szczy- 
cie (402  m ). 

II.  Dopiero  gdy  zstępujemy  z  tej  góry,  czy  to  w  kierunku 
na  p(>łnoc,  czy  też  na  zachód,  wkraczamy  w  obszar  wapienia 
serpulowego,  przypadający,  z  tej  strony  Nazarowej  Góry,  na  po- 
ziom warstwie  360     380  m. 

III.  Wrosłe  skałki  składające  się  nawpół  z  wapienia  boh(>- 
ckiego.  a  nawpół  z  wa[)ienia  serpulowego,  udało  się  wykryć  w  po- 
średnim |)oziomie  hipsometrycznym  pomiędzy  obu  poprzednimi, 
t.  j.  nmiej  więcej  na  wysokości  390  m.  (mapa  1:25000),  postępując 
wzdłuż  stromego  progu  obr^^biającego  stok  zachodni  Nazarowej, 
a  mianowicie  w  kierunku  na  pjludnie  ku  Budkom. 

Liczne  z  tych  skałek  pochodzące  skamieniałości  podałem 
już  powyżej  (str.  83).  Przytoczcme  tamże  gatunki  sarmackie 
CtirdiujH  Rathenicutn  i  Mod^o^a  tnanjhinta  znalazły  się  w  odła- 
mach typoweg<j  wa|)ienia  bohóekiego. 

Skałka  waj)ienia  bdhóckit-go,  z  której  odłamy  te  zebrałem, 
przedstawiała  pionową  ściankę  wysoką  na  kilka  metrów,  a  bez- 
pośrednio wspód  następował  wrosły  wapień  serpulowy  z  licznemi 
.skamieniałościami  wyłącznie  sarmaekiemi  (Cnrdiuin  z  gr.  protra- 
ctum.   Modiola   mnr/fin'fta). 

IV.  W  pobliżu  o«rlądatein  inną  skałkę  utworu  bohóekiego, 
zawierającego  tu  i  ówdzie  Lithodontus  sp.^  ale  który  przechodził 
w  [)oziomym  kierunku  we  wapień  zbity  (V  serpulowy).  Tuż 
opodal  wapień  zbity  tworzył  tymczasem  znowu  wyższą  część 
skałek,  aniżeli  bohócki. 
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Osobliwszy  spos^ib  wzajemnetro  przerastania  się 
wapienia  bolióckiego  i  serpulowego  przedstawiają  także  skałki  na 
Świętej  Górze  kolo  Polupanówki.  Liściaste  powłoki  wapienia 
o  wyraźnej  strukturze  mszywiołowej  przybierają  tutaj  postać  sku- 
pień prawie  kulistych.  Buły  te  sterczą  na  ściance  skalnej  i  do 
si<^»gają  wielkości  kilku  decymetrów.  Powierzchnie  ich  powleczone 
są  wapieniem  zbitym  o  złożeniu  spSłśrodkowo  skorupo  watem. 
Powłoka  ta.  powstnła  widocznie  drogą  chemiczną,  rozpada  się  pod 
młotem  na  cienkie  warstewki  skorupowato  wklęsłe,  niliy  czerepy. 
Cała  skałka,  w  kt<Srej  zorganizowane  te  głiłki  tkwiły,  powstała 
wprawdzie  z  wapienia  serpulowego  (Trochus  Kreutzi  nv.f.,  Ri»^va 
inflatn  Andrz..  Modiola  Yofhynira  Eichw..  M.  marginain  Eichw.. 
Cnrdium  Ruthpnicum  Hilbj  ale  z  przyrosłymi  pniami  wapienia  W 
hóckiego  (Lithoriomu.^,  MnnodoNfa  Araonis,  Aren  cinfhrntn),  cmiz 
z  gniazdami  żwirowemi  o  faunie  także  bohóckiej  •  pi^zy toczonej 
powA'żej  na  str.  89  >. 

Wapień  boliócki  w  stosunku  do  utworu  proniatyiiskie^o 
wraz  z  sti'0|iowyui  wapieniem  sarmackim  żwirowym. 

1.  Wapień  bohócki   zorganizowany   i  żwirowy   w  Zbarażu 

Starym  i  w  ZatuŻU.  Wapień  zorganizowany  góruje  na  żwi- 
rowym •])or.  powyżej  str.  ST  od  g<'»ry).  Bezpośrednio  w  pobliżu  tych 
utworów  ])olH'»ckich  nie  odsłania  si(^*  nigdzie  wapień  pron  i  aty  li- 
ski. Jednak,  gdzie  ostatni  w  sąsiedztwie  wystypuje,  tam  wznosi 
się  mniej  wi(^*eej  po  poziom  wysokości,  od  którego  w  górę  poczyna 
si(;  w  W]  ok(;liey  zasic/g  pionowy  utworu  bohr»ekiego.  Tak  samo 
ma  siy  rzecz  nad  Zbruczcm  pomi«;dzy  Kałaliarówk^j  a  Husia- 
tynem. 

2.  Wapień  bołiócl<i  na  wzgórzu  359  m.  pol(»żonem  i)o  p'.l- 
nocn(j  stronic  Xowosi/)łek.  j)rzy  <lrodze  ze  Załoziee  do  Mszańea. 
Jestto  jedyna  w  okolicy  zbadanej  skałka  typowego  wapienia 
bohóckicgo  pol(»żona  p(iza  ghjwnem  pasmem  Miodobor«'»w 
j)o  zachodniej  jego  stronie.  O  ile  z  niewyraźnych  odsłonięć 
można  było  wnioskować.  dołnj<»  i  w  tym  znowu  razie  bezp(^średni<» 
pod  wapi(*niem  l)oh()ckim  wapień  proniatyński  ś  r  <>  d  z  i  c»  m  n  •»- 
m  o  r  s  k  i. 

'>.  Wapień  bohócki  oraz  serpulowy  w  Tolcach.  Po  wsehu- 

<lni('j  stronie  tamtejszego  stawu,  przy  drodze  do  Zukowy  fkoło 
Palczyniee)  odsłaniają  się  marglti  małżowe  sarmackie  i  dołujące 
pod  nimi  sarmaokif  warstwy  żwinnyo-wapienne  oraz  inne  pokłady 
nawp<>l-oolitycznc .  po    czvś<'i    piaszczyste    a    po    cz«;ści    wapienne. 
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Ikrowcowe  te  utwory  legły  w  poziomie  zwierciadła  Zbrucza,  tak 
że  piętro  śródziemnomorskie  ani  w  tern  miejscu,  ani  też  nigdzie 
w  Tokach  wraz  z  otoczeniem  nie  występuje  na  jaw.  Zawierają 
zai  pokłady  żwirowo-oolityczne  liczne  sarmackie  skamieniałości 
należące  do  Cardium  Ruthenicum  Hilb.,  Ewilia  Fodolica  Eichw., 
JRissoa  inflata  Andrz.  i  t.  d. 

Tuż  opodal,  po  stronic  południowej  stawu  rozsiały  się 
lożne  głazy  wapienia,  który  z  wejrzenia  i>etr(>gralicznego  najzu- 
pełniej przypomina  nasz  utwór  sorpulowA\ 

Oprócz  tego  zauważyłem  na  południowym  brzegu  stawu 
jamę  podobną  do  małej  groty  wykutą  we  wrosłej  skałce  niewar- 
stwowego  wapienia,  nadzwyczaj  twardego,  szarego,  który  ol)()k 
dokoła  nigdzie  z  płaszcza  dyluwialnego  nie  wychyla  się.  Wapień 
ten  składa  się  z  liściasto  posplatanych  powłok  mszywiołowych, 
grubych  na  1  mm.,  wśród  których  jawią  się  wstrzyknięcia  ró- 
wnież twardego  wapienia  miało wo  żwirowego.  Wapień  szary  zor- 
ganizowany dostarczył  oprócz  mszywiołów  następujących  skamie- 
niałości: LithodomuH  AyiUnnis  Mayer,  ściśle  oznaczalny  okaz  6>- 
rithtum  deforme  Eichw.,  Cardium  sp,  (gatunek  prawdopodolmie 
sarmacki),  1Vermetu8  (licznie).  Ponieważ  z  jednej  strony  w  typo- 
wym wapieniu  serpulowym  o])u  pierwszycli  gatunków  nie  /na- 
chodziłem, zaś  z  drugiej  strony  są  one  częstem  zjawiskiem  we 
wapieniu  bohóckim,  praeto  zaliczam  wapień  niewiirstwowy  z  To- 
ków do  kategoryi  wapienia  ])olióckiego. 

W  kierunku  poziomym  przypiera  bezpośrednio  do  naszej 
skałki  bohóckiej.  a  raczoj  zrastii  się  z  nią  ściśle,  sarmacki  utwór 
żwirowo- wapienny,  który  zawi(^ra  faunę  mieszaną.  Jednak  typy 
śródziemnomorskie  jawią  się  we  wapieniu  żwirowym  tylko  w  bezpo- 
średniem  otoczeniu  skałki  waj)ienia  niewarstwowego.  W  miejscu, 
gdzie  przypiera  do  niej  wnpicń  żwirowy,  znalazły  się  opn)Cz 
licznych  osobników  znamiennego  sarmackie<j:o  Cardium  obsoltłum 
Eichw.  tiikże  różne  formy  bardzo  ważne  dla  facies  bohóckiej 
w  przeciwieństwie  do  wapienia  pnmiatyńskiego  śródziemnomor- 
skiego, a  mianowicie  nast<jpnjące: 

Trochns  cf  sannio  Eichw., 

Ceriłhinm  deforme  Eichw.  bardzo  licznie, 

VenHH  ♦/>., 

('on UH  HlK^ 

(lunna  cf\  nninuta  Toula, 

Chama  ifrypluna  Lam.  lub 

gryphoidps  Linn.,  prawdopodobnie 

pierwsza, 
TavriteUa  sp. 
Arca  a  u  barhata  Linn., 
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Arca  np.f 

Cardium  ef.  Tnronieuin  Mayer  licznie*;. 

Gaiki  nulliporowe. 

Mszywioły  bardzo  obfite,  po  części  krza  czyste. 

Rzecz  uwagi  godna,  że  wapień  żwirowy,  który  zawiera 
w  pobliżu  skałki  rafowej  faunę  mieszaną,  przechodzi  w  kierunku 
poziomym  w  taki  sam  utwór  o  faunie  wyłącznie  sarmackiej.  Podo- 
bnie i  w  wapieniu  żwirowymi,  który  tworzy  strop  skałki  rafo- 
wej, udało  się  wykryć  tylko  gatunki  sarmackie,  a  mianowicie 
najliczniej    Cardium    Ruthentcum  Hilb.   i  Ewilin  Podohca  Eichw. 

4.  Wapień  serpulowy  i  dołujący  pod  nim  żwirowy  sarnia- 
cici,  o  faunie  nawpót  bohóciciej  w  Czaharach  Icoło  Jacowiec. 

Na  północnem  zboczu  dolinki,  która  biegnie  od  Jacowiec 
ku  Ostrej  Górze  kolo  Maksymówki,  istnieją  rozliczne  odsłonięcia 
warstw  sarmackich  ległycli  bezpośrednio  na  śródziemnomorskiej 
ławicy  ostrygo wo-nuUi porowej  górnej.  Najosobliwszą  jest  odkry- 
wka położona  tuż  przed  Czaharami,  w  miejscu,  gdzie  odgałęzia  się 
boczny  jar  prowadzący  do  Maksymówki.  Widzimy  w  niej  nastę- 
pujący szereg  warstw  (od  dołu  do  góry): 

o)  Wapień  żwirowy,  o  ziarnkach  wapiennych  prze- 
ciętnie wielkości  maku,  miękki,  rozsypliwy,  z  bogatą  fauną 
śródziemnomorsko-sarmacką,  w  skład  której  wchodzą  -i 

^TrocJnis  guadristriałus  du  Bois  dosyć  licznie. 

*7'rorhuft  hiaiigulołus  łloernes  dosyć  licznie, 

Trochus  cf.  aannio  Eichw.. 

2\ochiis  cf,  Krcutzi  nv.   f. 

Monodoritn  artgnlnfn  Eichw.   f.  typ.  dosyć   licznie. 

Rłsson  infinfa  Andrz., 

Cerithiitin  pictum  Bast., 

Cn-itkiuni  rubiiilnosum  Eichw.  bardzo  licznie. 

"^Caniluni   Rułhenicuiu   Hi  11).  rządku, 

Cardium  obsoUtum  Eichw.  bardzo  licznie, 

*M  od  folo   worgfnnfn   Eichw.. 

Erri/ia   Podo/iro   Eichw.   y<7?\, 

^iifir.ciininf    Iin(ff'Hsr  Partsch  tfar, 

(a ii  doUoluni  Eichw.^, 
*yeiifis  rJnct'i  Eichw.  (oznac/alny 

okaz  małego  wzrostu  i, 

')  Ok:izy  dotyczące  |irzypoiinnajr}  zar«'»\vno  f'ard  Turoniniru  Mayer,  jak 
Card.  fnipiUoHutit   I*oli,  oriiz   < '.   prapachiuotmn   Hilb. 

*)  Gatuuki  ozniiczone  jrwiazdka.  sji^iuackie  i  i*r(MlzieinnomorHkio.  znalazły 
sio  w  jeduyin  i  tym  sainyin  odłam kn  skały  wielkoAci  kilku  contynietruw. 
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Veuus  aff.  nuUtilnmella  Lam., 
Veints  iifm  in*aecuv<or  Mayer, 
Corbida  gibha  Oli.  (całkiem  dobrze 

zachowany  okaz), 
Nieoznaczalne  małże  (f  Spaniodon.  ?  Ludna ^ 

prócz  tego:  1  Lutraria). 
Pecien  biegana  Andrz.  licznie, 
ostrygi, 

*  ?M^Hzcze  rakótPf 
serpule, 
mszy  wiol  y. 

Warstwa  ta  zawdera  prócz  tego  odłamy  i  okruchy  wapie- 
nia iserpulowego,  w  którym,  wśród  splotów  serpul,  tkwią  skamie- 
niałości: Cardium  Ruth^cum^  Riaaon  inflata^  3i'vil%a  sp.  Mimo- 
chodem warto  zaznaczyć,  że  są  to  nietylko  okruchy  wapienia  ser- 
pulowego  krawędziste,  po  części  dosyć  drobne,  ale  trafiają  się 
bryły   wapienia  serpulowego  całkiem  zaokrąglone. 

Z  pośród  przytoczonych  typów  morskich  jedynie  Pecten 
elegam  i  ostrygi  znane  są  zarówno  z  wapienia  proniatyńskiego^ 
jak  i  bohóckiego.  inne  zaś,  zwłaszcza  oznaczone  tłustym  drukiem, 
nie  pojawiają  się  w  utworze  proniatyńskim  wcale.  Na  odwrót  nie 
towarzyszą  przytoczonym  typom  morskim  przegrzebki  z  grupy 
P,  scissus^  które  opanowały  faunę  proniatyńską  (Porów,  powyżej 
str.  53  i  87). 

W  całości  zatem  mamy  tu  faunę  nie  proniatyńską,  ale  bo- 
hócką  —  i  to  w  połączeniu  ze  sarmacką,  przyczem  typy  sarma- 
ckie stanowczo  przeważają  co  do  ilości  osobników. 

h)  Wapień  żwirowy,  nawpół  oolityczny  z  przyczyny  zbyt 
obfitego  lepiszcza  wapiennego.  Utwór  ten  zawiera  tę 
same  faunę  i  odtoki  wapienia  serpulowego,  jak  po- 
przedni, tworzy  zaś  wśród  niego    między  warstwę. 

c)  Na  wapieniu  żwirowym  legł  bezpośrednio  ])iałavvy  twardy 

wapień  mszj^yiołowy,  nawpół  zorganizowany.  Liściaste 
sploty  mszywiołowe  są  tu  i  ówdzie  całkiem  wyraźnie 
zachowane.  U  t  w  ó  r  t  e  n,  choć  bardzo  podo- 
bny do  wapienia  bohóckiego  z  Toków, 
zawiera  Modiola  marginata.  Czyść  jego  odsłon iona  mie- 
rzy około  3*5  m.  grubości. 

d)  Wapień  serpulowy  typowy,  zawierający    Cardium  Ruthe- 

nicum,  Rissoa  infata,  występuje  jako  wtrąceni  e 
wśród   utworu  poprzedniego. 
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Wnioski. 


I.  Podłoże  rafowego  utworu  bohóckiego  twi»rzv, 
w  różnych  punkt«ich  zbadanego  obszaru,  prawdopodobnie  wapień 
p  r  o  n  i  a  t  y  11  s  k  i  (Zbaraż,  Kr^^ciłów  i  t.  d.). 

II.  W  poziomym  kierunku  może  do  wapienia  bł>b«> 
ckicgo  przypierać  wapień  żwirowy  sarmacki  (Toki;. 

III.  Gdzie  wapień  żwirowy  sarmacki  przypiera  do  bohó- 
ckiego, tam  utwór  pierwszy  zawiera,  prócz  swy^ch  zwykłych  skła- 
dników faunicznych,  obfitą  domieszkę  typów  znanych  z  wapienia 
bohik^kiego,  a  obcych  proniatyńskiemu  (Toki). 

Siedziba  mieszanej  tego  rodzaju  fauny  z  Czahar  przypada 
niezawodnie  na  blizkie  sąsiedztwo  wapienia  bohóckiego,  pomimo 
że  w  tej  okolicy  na  dniu  go  nie  widać. 

IV.  W  przeciwieństwie  może  do  zwykłych  pronia- 
t  y  ń  s  k  i  c  h  domieszek  we  faunie  wapienia  żwirowego  sarma- 
ckiego mogłyby  się  znajdować  sporadyczne  jej  domieszki 
bohóckie  na  złożu  drugorzędnem. 


Wzajemny  stosunek  iilawicenia  wapieni  serpnlowych  sa^ 
uiackich,  a  mianowicie  serpulowo-mszywiołowe^o  wzglę- 
dem zbitego^  marglistego  i  okriichoweowego. 

Na  skalistych  pascnikacli  wzgórzy  zwanych  Toutrami  i  na 
podol)nych  pag«>rkach  kamicMiistych.  które,  niejako  na  p(Klobioii- 
stwo  p(>łwys[)r')w.  odgałrziaj;^  się  od  zacliodniego  stoku  Miodobu- 
rów.  panuje  ii  i  e  p  udzielni  e  wapień  scrpulowy.  w  przeciwieii- 
Ktwic  do  bohóckiego. 

T  n  u  t  r  y  Nv  okolicy  S  k  a  ł  a  t  u  .  dal  o  j  s  z  e  r  o  g 
w  z  g  (')  r  z  y  S  a  b  a  r  o  s  z  czyż  n  y  kolo  K  o  ł  o  d  z  i  e  j  ó  w  k  i, 
i  p  o  k  r  <'  w  n  e  pasemka  D  z  i  u  r  a  w  e  j.  j  a  k  o  t  o  ź  O  s  t  r  ej 
Skał  y.  kt(')re  przedstawiają  iiajznaczniejsze  w^-sepki  wapienia 
scr|)ulowe;ro  u  st<')p  zachodniego  st  )ku  Miodoborów  położone, 
składają  si.;  l)ez  wyjątku  z  k  i  1  k  u  r  ó  ź  n  y  c  h  odmian  wapie- 
nia s('r])uloNvego  niewarstwowego. 

Wapień  srrpulowy  ii  a  w  p  ó  1  z  o  r  g  a  n  i  z  o  w  a  n  y,  kturv 
okazuje  liczne  wązkie  szcz(;liny.  nadają(!e  skale  tej  wejrzenie 
liściaste,  tworzy  słupy,  które  tkwią  wśród  wapienia  serpu- 
lowego  z  1)  i  t  e  g  o.  Shipy  te  w  przekroju  ścianek  skalnych 
dosyć  wyraźnie  od  zbitych  cz^'ści  pokładu  odbijają  in.  p.  Toutry 
kolo  Skalatu).  Kilka  uderzeń  młotem  wystarcza,  aby  się  przeko- 
nać, że  szc/(^liny  we  \vaj)ieniu  ])ierwszym  wyścielone  są  mszy- 
wiolaiui.  ale  icli  struktura  organiczna  zachowała  si«^*  tylko  t^im. 
gdzir  powłoki  iiiszywiołowe    szczelnie    do    siebie    nie    pVzyle""aią. 
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!ibitv  natomiast  wapień  serpulowy  nie  zdradza  ani  śladu  mszy- 
wiołów  i  okazuje  inne  szczeliny,  odpowiadające  przekrojom  małży 
i  w  o<j:óle  skamieniałości.  Zbite  wapienie  wypełniają  prze- 
stwory jaskiniowe  wśród  z  f)  r  g  a  n  i  z  o  w  a  n  y  c  h  wapieni 
(Toiitry). 

ftozwojową  właściwością  skałek  zorganizowanych,  zarówno 
boh<)ckicli,  jak  mszy  wiołowo-serpulowy  cli  z  fauną  sarmacką -jest, 
źc  niektóre,  poniekąd  nawet  dosyć  rozległe  przestwory,  powstałe 
pierwotnie  pomiędzy  splotami  wapienia  zorganizowanego,  nieza- 
p<'łniały  się  później  szczelnie  osadem  z  roztarcia  mszywiołów  po- 
chód z.icym,  lub  też  zbitym  wapieniem.  Takie  od  wypłóczysk, 
pi(M-wotnie  przynajmniej,  niezależne  groty  rafowe  znamionują 
Dziurawą  Skałę  i  stąd  toż  pochodzi  jej  nazwa. 

Bardzo  często  w  składzie  skałek  serpulowy  eh  prze  w  a  ż  a 
wapień  zbity.  Jak  się  jeszcze  okaże,  istnieją  też  całe  wyspy  ser- 
pulowe,  dokoła  opasane  geologicznie  sobie  równorzędnymi 
■osadami  warstwowymi,  a  powstałe  prawie  \v\'lącznie  z  wapienia 
zbitego.  Wówczas  w  skale  tej  czasami  zaledwie,  po  długich  po- 
szukiwaniach, można  wykryć  ślady  mszywiołów. 

Jednak  nietylko  co  do  tych  stosunków  wzajemnego  pomię- 
dzy sobą  iiJawic^nia  zgadzają  się  wapienie  serpulowe  typowe 
z  bohóckimi,  ale  także  co  do  sposobu  płaszczowego  war- 
stwowania. Właściwego  warstwowania  utwory  te  nigdy  nie 
prz(idstawiają.  Niewyraźne  warstwowania  płaszczowe,  gruboławi- 
cowo.  skośm*  do  poziomu,  zaś  do  pochyłości  wzgórzy  lub  skałek 
niemal  ró\vTioległe.  okazuje  wapień  serpulowy  typowy  wyjątkowo, 
n.  p.  na  Muzyko wej  i  Łukańskiej  Górze,  na  Ostrej  Skale,  po- 
dobnie jak  wapień  bohócki,  n.  p.  na  wzgórzu  Gątowa  425  m. 

Powierzchnie  tych  nibywarstew  nie  są  płaskie,  ale  kopu- 
laste lub  faliste,  przyczem  bywają  wyścielone  cienkopłytowemi 
skorupowatemi  powłolcami  zbitego  waj)ienia  podobnego  do  wa- 
pieni litograficznych  (Toutry  koło  Skałatu).  W  przekroju  swym 
na  ściankach  skalnycli  zdradzają  te  powłoki  przebieg  łukowaty, 
w  kształcie  litery  S. 

Że  podobne,  ah»  całkiem  cienkie  warstewki  wapienia  zbi- 
tego wyścielać  mogą  także  ściany  rozgałęzionych  pustych  przo- 
.stwon')\v  rafowych,  które  we  wn-^trzu  skał  tych  się  znaj- 
dują, okazuje  się  n.  p.  na  Mogile  381  m.  (na  zch.  od  Czernicho- 
wiec).  W  splotach  serpulowych  bywa  zresztą  każda  rurka  serpul 
z  osobna  utulona  cienką  obwódką  wapienia  mikrokrystalicznego, 
która  odbija  ciemniejszą  barwą  od  ogólnego  szarawo-brunatnego 
tła  skały.  Oczywiście  są  to  obwódki  osadu  chemicznego  i  nie 
inaczej  też  jiowstały  nadmienione  skorupiaste  powłoki  wapienia 
zbitego,  oznaczające  ni  by  warstwy. 

Na  g()r7.e  n.  p.  Szwed  418  m.  występuje   wapień  serpulowy 
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brunatny  w  postaci  ścianki  skalnej  na  kilkaset  metrów  ^ugiej. 
w  p«jłncjcnej  swej  części  na  5  m^  w  południowej  zaś  «koło  punktn 
trians^ilaeyjnego  418  m.i  na  15 — 20  m.  wysokiej.  Na  ik^iankacli 
takich  wiiać  tylko  strome  płaszczyzny  pr\'śnic<5,  bez  śladu  war- 
stw(jwania. 

Jedynie  towarzyszące  skałkom  wapienia  serpuloweg«>  wa- 
pienie serpulowe  białawe  na  w  pół  klastyezne  okazują  ta 
i  ówdzie  warstwowanie  właściwe. 


Wapień  serpniowy  w  stosunku  do  piaskowca 
sarmackiego. 

Podkamień  ^). 

Na  ściance  wys<jkiej  na  kilkanaście  metrów,  która  piętrzy 
się  ])o  północno-wschodniej  stronie  góry  klasztornej  446  m.,  pia- 
skowiec sarmacki  dołuje  pod  wapieniem  serpulowym.  Odkrywka 
ta  przj-pada  na  poziom  warstwicy  około  400  m. 

Piaskowiec  jest  bądźto  cienkowarstwowy,  bądź  też  gruboła- 
wicowy,  bądź  wTreszcie  na  pozór  nie  warstwowy,  a  o  licznych  stro- 
mych płaszczyznach  prj-^śnięó.  Warstwy  piaskowca  zdradzają 
pochylenie  dosyć  znaczne  (20 — 30®),  jednak  w  kierunku  zmiennym 
w  odstępach  niezbyt  wielkich  (100 — 200  m.),  przeważnie  pcJo- 
dniowo-wschodnim. 

(iórująca  p()krj'wa  wapienia  serpulowego.  zawiera  obficie 
ziarnka  kwarcu  i  przechcidzi  tu  i  ówdzie  także  w  kierunku  po- 
z  i  o  m  y  ni  w  piask(j\viec,  który  wogóle  al])o  jawi  się  napi-zemian- 
l^fflc.  al])o  rozgranicza  raczej  [)nie  i  gniazda  wapienia  serpuloweg^>. 

Dołujący  piaskowiec  sąsiaduje  w  kierunku  [)oziomyni.  ku 
wnętrzu  wzgórza  446  m.,  [)rawdopodobnic  ze  skałkami  wapienia 
s('rj)ulowogo.  Nie  występują  one  nigdzie  na  powierzchnię,  ale 
o  istnieniu  icli  świadczą  liczne  bryły  wapienia  serpulowego, 
wprysł<*  w  miąższu  dołowego  piaskowca.  Tkwią  t(*  bryły  w  pia- 
skowcu bezpośrednio  pod  nadmienioną  |)okrywą  wapienia  ser[)U- 
lowcgo,  tak  że  bryły  te  nie  niogą  pocliodzić  z  tego  pokładu 
wapienia  serpulowego.  który  góruje  przecież  na  piaskowcu. 

Wog<')le  ł)ryly  seri)ulow(^.  wprysłe  w  piaskowcu,  unao- 
czniają po  czpści  odłamy  ostro-krawędziste,  a  [)0  części  odtoki 
dokładnie  zaokn^glone.  Niekt(>re  krąglaki  wapienia  serpulowego 
mierzą    w    [)rzekroJu    zaledwie    kilka    centymetrów.     Krawędziste 

■)  Porównać  uależy  także  dawniejsze  opisy  Olszewskiego,  liiibora  i  Lo- 
nini(:kie;,'o  (I.  c.  1876.  str.  127,  względnie  1882.  str.  278,  względnie  1895.  str. 
112).  ponieknd  odrębno  co  do  objaśnienia  szczogółów. 
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zaś  odłamy  są  poniekąd  rozmiarów  znacznych  i  częstokroć  nie- 
podobna ich  odróżnić  od  gniazd  wapienia,  które  zdają  być  ro- 
dzime, o  ile  że  spoiły  się  tak  dokładnie  z  miąższem  piaskowcji, 
że  nie  podobna  orzec,  gdzie  sic^  poczyna  wapień  —  serpulowy, 
zanieczyszczony  piaskiem,  a  gdzie  zaś  graniczy  z  nim  piaskowiec. 

Z  swej  strony  piaskowiec  nietylko  uderza  z])yt  obficie  wy- 
dziehmem  lepiszczem  wapiennem,  tak  że  przybiera  wejrzenie  na- 
wpół  ikrowcowc,  ale  zauważyłem,  że  zawiera  on.  choć  tylko  tu 
i  ówdzie  i  sporadycznie,  obok  licznych  brs^ł  wapienia,  także 
ułamki  samegoż  piaskowc<*i.  mniej  więcej  zaokrąglone.  Są  to 
otoczaki  petrograficznie  najzupełniej  iden- 
tyczne z  piaskowcem,  w  którym  one  się  mie- 
szczą. Fakt  ten  dowodzi  że  dzigki  lepiszczu  wapiennemu  po- 
chodzenia widocznie  chemicznego,  osad  piaskowy  na  miejscu 
pierwotnie  twardniał,  przemieniając  się  odrazu  w  piaskowiec. 

Podobnie  można  objaśnić  wprysłe  w  piaskowcu  odłamy 
wapienia  jedynie  przypuszczeniem  współczesności  obu  tych  skał 
podług  absolutnej  miary  czasu.  Wcześniejszym  nie  może  być 
wapień,  aniżeli  piaskowiec,  bo  u  wychodni  dołuje  piasko- 
wiec pod  wapieniem.  Późniejszym  zaś  od  piaskowca  nie 
podobna  uznać  wapienia  dlatego,  bo  piaskowiec  zawiera  li- 
czne odłamy  tegoż  wapienia.  Miejscami  zresztą  oba 
te  utwory  rozpostarły   się  naprzemianlegle. 

Ponieważ  piaskowiec  jest  utworem  współczesnym  wapie- 
niowi, przeto  odłamy  wapienia  tkwiące  w  piaskowcu  nie  są  olya- 
wem  eroz\'i  lądu  stałego.  Wobec  tego  albo  porównać  je  mc^żna 
ze  złożami  odtoków  rafowych,  które  tak  czc^^sto  skałkom  rafowym 
towarzyszą,  albo  też  odtoki  oznaczałyby,  że  mamy  tu  utwory 
b  r  z  e  ż  n  e  nierafowe,  ale  takie,  które  w  dobie  własnego 
tworzenia  się  peryodycznie  wznosiły  się  ponad  zwier- 
ciadło morskie.  J  a  s  n  e  m  jest,  że  to  wtóre  przypu- 
szczenie nie  wystarcza,  aby  jednocześnie  obja- 
śnić stosunki  rozprzestrzenienia  oraz  wzaje- 
mnego uławicenia  różnych'  wapieni  serpulo- 
wych  pomiędzy  sobą. 

W  poziomie  hipsomotrycznym  ławy  piaskowca  na  górze 
klasztornej  znajduje  się  tuż  obok  niej  nizkie  wzgórze,  dokoła 
względem  otoczenia  samoistne,  a  uwieńczone  na  szczycie  sporą 
skałką  piaskowca.  Jestto  słup  twardego  piaskowca  sarmackiego, 
wysoki  może  na  15  m..  szeroki  zaś  prawie  na  5  m.  Wrosła 
ta  bryła  jest  konkrecyjnej  natury,  o  budowie,  przynajmniej 
po  wierzchu,  spółśrodkowej  i  przytem  bez  śladu  warstwowania. 
Prawdopodobnie  należy  ona  do  kategoryi  skupień  konkrecyjnych,^ 
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które  są  znamionujące  dla  piaskowca  sarmackiego,  a  które  zwykły 
mieścić  w  sobie  krzaczyste  sploty  mszywiołów. 

Wapień  sorpulowy  z  Podkamienia  obfituje  w  ślady  stru- 
ktury organicznej  mszy  wiolo  wej,  ale  ani  w  nim,  ani  też  w  pia- 
skowcu, nie  wykryłem  skamieniałości  śródziemnomorskich.  Wogóle 
zuachodzilem  w  tych  skałach  te  same  gatunki  sarmackie,  które 
podali  z  nich  autorowie,  w  piaskowcu  najliczniej  EroiUa  PodoUca 
Eichw.  Z  zapisków  Olszewskiego  wynikałoby,  że  przede wszy- 
stkiem  w  najwyższych  poziomach  wapienia  serpulowe^o  w  Pod- 
kamieniu  zachowała  się  „pięknie^  struktura  mszy  wiciowa  (1.  c. 
str.  126). 

Ze  warstwy  piaskowca  miejscami  są  w  Podkamieniu  pochy- 
lone, kłaść  należy,  jak  sądzę,  na  karb  płaszczowego 
ich  uławicenia,  na  wzór  wapieni  bohóckiego 
i  serpul  owego  wogóle. 

Tarnopol. 

Wzgórze  362 — 371  m.,  należące  do  działu  wo- 
dnego pomiędzy  Seretem  a  Gniezna^). 

Tuż  obok  wrzynki  kolejowej  przecinającej  wzgórze  362 — 
371  m.,  a  na  zachodnim  jego  stoku  w  pasie  warstwie  350 — 
360  m.  istniał  kamieniołom,  który  dawniej  z  tej  miejscowości 
opisałem  (1.  c.  1884,  str.  360).  Spostrzeżenia  te  starałem  się 
uzupełnić  jeszcze  później.  Nigdzie  u  nas  nie  są  stosunki  uławi- 
<'c3nia  wapieni  niewarstwowych  tak  jasne   i  pouczające,  jak  tutaj. 

Na  ścianie  łomu  zwróconej  mniej  więcej  od  zachodu  na 
wschód,  t.  j.  prostopadle  do  kierunku  warstwie  opasujących 
w  przedstawieniu  mapy  stok  zachodni  wzgórza  (362  m.),  obna- 
żały się  różne  utwory  w  poziomym  kierunku  do  siebie  przypie- 
rające, a  mianowicie  1)  wapień  serpulowy,  który  ławą  grubą  na 
12  m.  zaścielił  cał(»  nasze  od  w  schodu  przyległe  wzgórze 
(^362  m.),  i  2)  piaskowiec  sarmacki  z  czarnymi  krzemieniami, 
z  Gardium  protractum^  Modloln  marginata  i  t.  d.,  rozległy  szero- 
kim płatem  natomiast  po  z  a  c  h  o  d  n  i  c  j  stronie  wzgórza.  Gra- 
nica piaskowca  względem  wapienia  zarysowywała  się  dosyć  ostro. 
Byłato  linia  zbiegająca  po  ścianie  łomu  pod  kątem  m(»że  70'\ 
tak  jak  to  unaocznia  zamieszczona  obok  rycina  Fig.  1.  Tuż 
w  pobliżu  tej  granicy  zawiera  piaskowiec  liczne,  krawędziste 
odłamy  wapienia  serpulowego.  Xa  odwrót  zauważyłem  we  wapie- 
niu przestwory  wypełnione  piaskowcem,  wybiegające  od  granicy 
obu  tych  skał  i  sięgające  w  głąb  Avapienia  na  kilkanaście  do 
kilkudziesięciu  metrów. 

*)  Co  do  stratygrafii  tej  miejsoowoAci  por.  powyżej  str.  59  od  dołu. 
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Cała  pokrywa  serpulowa  wzgórza  362  m.  składa  się  mia- 
nowicie ze  zbitej  brunatnej  odmiany  wapienia  serpulowego, 
którego  liczne  skamieniałości  (Gardium  protractumy  Modiola  mar- 
ginata  i  t.  d.)  okazują  pięknie  zachowano  skorupy.  Ściany  tkwią- 
cych w  tej  skale  przestworów  piaskowcowych  są  nierówne,  bul- 
wiasto pokrzywione  i  wyścielone  cienkiemi  skorupowatemi  war- 
stewkami wapienia  zbitego,  przypominającego  wapień  litograficzny. 
Trudno  i  tu  znowu  oprzeć  się  wrażeniu,  że  były  to  pierwotnie 
jaskinie  wynikłe  ze  sposobu  organicznego  wzrostu  wapienia,  tak 
jakto  jest  właściwością  raf  wogóle.  Wprawdzie  we  wapieniu  ser- 
pulowym  na  wzgórzu,  o  którera  mowa,  można  tylko  gdzieniegdzie 


1^.1.  B 


Fig.  1.     1)    Gleba  próchniczaa;    2)  glina   mamutowa,    pokład   na  1  m.    gruby, 

%  odłamami  wapienia   serpulowego;    3)    piaskowiec;    ^)   białawy    wapień   serpu- 

lowy;  5)  brunatny  wapień  serpulowy. 


dostrzec  zorganizowaną  strukturę  mszywiołową.  Ale  za  to  mamy 
w  tej  skale  liczne,  po  części  puste  przestwory  jaskiniowe  powstałe 
wśród  krzaczysto  zrosły  eh  gniazd  serpulowych. 

Niektóre  z  jaskiń  wapienia  brunatnego  wypełnia  nie  pia- 
skowiec, ale  inny  znowu  wapień.  Jestto  zawsze  ów  wapień  bia- 
ławy, o  miąższu  twardym,  a  przytem  nawpół  pylasto-miałowym, 
którego  skamieniałości,  choó  gatunkowo  są  to  same.  co  we  wa- 
pieniu brunatnym,  mimoto  przedstawiają  jedynie  ośrodki 
rzeźbione. 

Faktem  jest,  że  taki  wapień  białawy  może  towarzyszyć 
brunatnemu  także  w  postaci  ław  płaszczowych  rozgrani- 
czających go  względem  przyległych   osadów   warstwowych. 

8* 
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Właśnie  ściana  nadmienionego  rtopieroco  łomu  Fi*r.  1-  sumowi 
przykład  płaszezowe^^o,  zapewne  tylko  miejscami  stromeg'.' 
rozbieranie  za  nia  sic^'  utworów  rafowYcli  wz^rlędem  warstw«.iWN-cb. 
Wapień  białawy  tworzy  w  tej  odkrywce  niejako  mur,  szoruki 
możf5  na  1  ni.,  a  s  t  r  o  m  o  piętrzący  się  na  <:ranicy  wapieni;! 
brunatne;;o  z  jednej,  zaś  piaskowca  z  drugiej  strony. 

Odrębny  sposób  zachowania  skamieniałości  we  wapieniu 
białawym  zdaje  się  iść  w  parze  z  jego  powstaniem  jak«/ 
utworu  niezorganizowanego  i  w  otoczeniu  skałek  rafowA-eh  pła- 
szczowego, a  f)  składzie  przeważnie  m  i  a  t  o  w  v  m. 

W  składzie  pokrywy  wapienia  serpulowego  na  wzgónu 
362  m.  uderzają  oprócz  tego  rozliczne  powolne  przejścia  petr.^- 
grałicznc  od  wapienia  z  1)  i  t  e  g  <j  białawego  do  nieco  odrębneg". 
miało wego  marglistego  wapienia  białawego,  powstałego  swoją 
drogą  z  pylasto-miał(jwego  osadu  wapiennego,  z  roztarcia  okru- 
chów wapiennych  pochodzi\c<3go,  ale  z  domieszką  iłową.  Zwła- 
szcza białawe  wapienie  obfitują  w  ziarnka  kwarcu,  a  jak  wszę- 
dzie, tak  tc;ż  i  tutaj  towarzyszi^  tym  utworom  —  zlepieńce  p-> 
wstałe  z  ośrodek  rzeźbionych. 

Stosunki  uławicenia  pokrywy  serpulowej  względem  przy- 
pieraj ącxigo  piaskowca  wyszły  na  jaw  nietylko  w  nadmienionej 
powyżej  odkrywce  (Fig.  1.),  która  istniała  (1884.)  na  zachodnim 
stoku  wzgórza  3(>2  m.,  ale  także  w  miarę,  jak  zakładano  coraz 
to  nowe  łomy.  Można  było  w  i  d  z  i  e  ć,  że  pokrywa  wapienia 
serpulowego  zaścielająca  wzgórze  362  m.  graniczy  z  piaskowcem 
nietylko  od  zachodu,  ale  także  ku  stronie  pcSnocnej,  jak«:»też 
wschodniej,  a  zatem  prawdopodobnie  dokoła.  Wszędzie  przYtem 
przy[)ierający  ])iaskowiec  sarmacki  legł  w  poziomem  przedłuże- 
niu pokładu  wa])ienia  serpulowego  fa  u  n  i  c  z  n  i  e  sobie  cał- 
kiem t  o  ż  s  a  ni  e  g  o. 

Wog<'>le  okazało  się,  że  granice  wysepki  serpulowej  wzgl,^ 
dem  piaskowca  przypadają  mniej  więcej  tam,  gdzie  na  powierz- 
chni kończy  się  obszar  kamienisty,  a  poczynają  się  pola  uprawne, 
zasłane    gliną  mamutową. 

W  żadnym  z  łomów  położonych  na  |>ółnocnej  granicy  wy- 
se[)ki  serpulowej  nie  odsłoniono  bezpośredniego  zetknięcia  pia- 
skowca z  wapieniem.  Ale  były  to  ł(miy  na  b — 8  m.  szerokie,  na 
kt(>rych  ścianie  [)ółnocn(»j  widniał  piaskowiec,  zaś  na  południo- 
wej piętrzył  się  wapień.  Na  granicy  pomiędzy  obu  utworami 
miejscami  panował  i  tu  znowu  wapień  białawy  zawierający  cząstki 
miałowe  tak  drobne,  że  można  je  było  rozpoznać  tylko  przy  pt>- 
mocy  lupy.  Miejscami  tworzył  on  dosyć  wyraźne  warstwy, 
tu  i  <.')wdzie  n.iwet  na[)rzennanległe  z  brunatnym  wapieniem, 
a    zawsze    położone    w    [)uziomem    przedłużeniu    zupełnie    nic- 
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warstwowego  wapienia  brunatnego  i  to  pomi^Mizy  jego  skał- 
kami a  obszarem  okalającego  je  piaskoAvca. 

Stwierdziłem  kilkakrotnie,  że  warstwy  l)iałego  wapienia 
naprzemianległego  z  brunatnym  zawierają  liczne,  po  części  c  a  ł- 
kiem  zaokrąglone  odtoki  tegoż  wapienia  brunatnego. 

Podobnie  jak  wapień  białawy,  okazuje  także  piaskowiec 
w^yraźne  warstwowanie,  przeławioa  si^*  zaś  tu  i  ówdzie  piaskami 
o  warstwowaniu  skośnem  czyli  fałszywem,  t.  j.  tak  jak  to  zwy- 
kle bywa  w  pobliżu  brzegów isk,  w  tym  razie  av  otoczeniu  kęp 
rafowych  wapienia  serpulowego. 

Co  się  tyczy  podkładu  —  pokryw^y  serpulowej 
na  wzgórzu  i\62  m.  z  jednej,  zaś  okalającego  je 
piaskowca  sarmackiego  z  drugiej  strony,  —  to 
uderza  fakt,  że  jest  on  obu  tym  utworom  tak, 
jak  wspólny. 

We  wrzj^nce  kolejowej  przecinającej  naszą  wysepkę  serpu- 
lową  jeszcze  w  r.  1876  stwierdził  Olszewski,  że  wapień  serpu- 
lowy  spoczywa  na  wapieniu  proniatyńskim  *).  W  oddaleniu  zaś 
Y4 — ^2  kilometra  na  zachód  od  wysepki  serpulowej  mamy  sze- 
reg łomów,  w  których  jako  spąg  piaskowca  sarmackiego  wystę- 
puje wprawdzie  niezbyt  gruby  układ  sarmacki  erwiliow^y  (por. 
powyżej  str.  59),  ale  który  ze  swej  strony  stanowi  strop  bezpo- 
średni wapienia  proniatyńskiego. 


Wzgórze  374  m.  na  płn.  wsch.  od  Tarnopola. 

Nieco  wyraźniej,  aniżeli  na  wzgórzu  powyższein,  rozwinęły 
się  warstwy  naprzemianległe  piaskowca  i  warstwowego  wapienia 
serpulowego  na  wzgórzu  374  m.  oddałonem  od  poprzedniego  o  1^/2 
kilometra  w  kierunku  na  płn.-płn.-zclid.  (Kamieniołom  przy  go- 
ścińcu z  Tarnopola  do  Borek  Wielkich). 

Szereg  warstw  odsłonionych  składa  się  1)  z  marglu  zawie- 
rającego okruchy  wapienia  serpulowego  i  p  o  w  s  t  a  ł  e  g  o  też 
z  p  r  z  e  ł  a  w  i  c  o  n  y  c  h  z  w  i  o  t  r  z  e  1  i  n  tego  wapienia, 
2)  z  Avapienia  serpulowego  marglistego  z  ziarnkami  kwarcu  (Mo- 
dioła  marginata)^  3)  z  wapienia  serpulowego  twardego  bez  ziarnek 
kwarcu,  a  przechodzącego  w  poziomj^m  kierunku  w  zlepieniec 
ośrodek  (Cardium  z  gr.  prnłrnctum^  Modiola  mnrginata),  4)  z  pia- 
sku o  ziarnkach  po  części  kwarcowych,  a  pj  czyści  wapien- 
nych, jakoteż  o  licznych  odtokach  krawędzistych  Avapienia  serpu- 
lowego, 5)  z  soczewek  iłowych,  które  towarzyszą  piaskowi, 
a     powstały     najwidoczniej     chemiczną     drogą 

*)  Por.  TeiBBeyre  1.  c.  1884.  str.  307.  uwaga. 
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z  wapienia  serpulowego,  jako  miejscowe  przeławicenia 
jego  domieszki  iłowej,  6)  z  twardego  piaskowca  (Cardium  z  grupy 
protractum^  Modiola  marginata)^  który  zawiera  odtoki  wapienia 
serpulowego  i  przemienia  się  w  kierunku  poziomym  w  warstwę 
twardego  piaszczystego  okruchowca  powstałego  z  krawędzistych 
odłamów  wapienia  serpulowego.  Każdy  z  tych  utworów  mierzy 
zaledwie  10 — 30  cm.  grubości,  następują  zaś  naprzemian  po  sobie 
warstwy  piaszczysto  i  wapienne,  przyczem  ilaste  górują  zwykle 
nad  piaskowemi,  margliste  zaś  towarzyszą  wapiennym. 

W  kierunku  poziomym  rozpostarł  się  przytoczony  szereg 
warstw  naprzemianległych  na  przestrzeni  wcale  nieznacznej.  W  ło- 
mie widzieć  go  było  można  tylko  po  stronie  zwróconej  ku  po- 
blizkiemu  szczytowi  wzgórza  374  m.  odległemu  może  o  50  hl 
Już  na  przeciwległej  ścianie  kamieniołomu  cały  układ  warstewek 
naprzemianległycn  zastępował  sam  piaskowiec. 

Z  tego  wynika,  że  skałki  wapienia  serpulowego,  z  której 
pochodzą  odtoki  wapienia  wśród  tych  naprzemianległych  warstew 
pogrzebane,  spodziewać  się  należy  pod  gliną  mamutową  tuż  0|)0- 
dal,  na  w\'sokości  wzgórza  374  m.  Cienkie  bowiem  przeławice- 
nia  margliste  i  ilaste  właściwe  są  piaskowcowi  sarmackiemu  ściśle 
tylko  w  miejscu,  gdzie  on  tworzy  układ  warstew  naprzemian- 
ległych z  wapieniem  serpulowym  warstwowym.  Wykliniają  się 
soczewki  margliste  oraz  ilasto,  a  następnie  także  międzywarstwy 
wapienia  w  miarę,  jak  się  oddalamy  od  wzgórza  374  m. 

Cały  układ  wiirstew  naprzemianległych  okazywał  upad  nie- 
znaczny, a  przytem  zgodny  z  p  o  c  h  y  1  e  n  i  e  m  p  o  w  i  e  r  z- 
chni  dz  isi(»j  szoj.  t.  j.  av  kierunku  od  wzgórza  374  m.  na 
płn.-płn.-wsch.,  do  przeciwległej  ściany  kamieniołomu. 

Ze  naohyh^nie  warsteAv  naprzemianległych  ma  tu- 
taj, jak  prawdo[)()dobnie  w  Podkamieniu.  znaczenie  pierwo- 
tnego płaszcza  r  a  f  o  w  e  g  o,  otulającego  skałki  wapienia 
rafowego,  żadnej   ehyl^a  nie  ulc^ga   wątpliwości. 


Kurniki  (Tarnopol  ptn.). 

Dosyć  rozległa  wysepka  wapienia  serpulowo-mszywiolowego. 
zewsząd  okolona  piaskoAvcem  sarmackim,  przypada  na  wzgórze 
369  m.  koło  Kurnik.  Wapień  opanowuje  wyższe  miejsca  na 
wzgórzu.  piaskoAyiec  zaś  legł  po  stokach.  W  j)iaskoAvcu  mamv 
i  tu  znowu  zlepieńce  ośrodek  powstałych  z  wapienia  zbitego  ser- 
pulowego (Cardium  protractunu  Ervih'a  FodoUca  i  t.  d.).  Te  sanie 
gatunki  zawiera  i  sam  piaskowit^c.  Sródziemnonujrskich  skamie- 
niiiłości  nie  zauważyłem. 
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Wapień  serpiilowy  w  stosunku  układu  uinrglowego 
sarmackiego. 

Dobromirka.  Na  wschodnim  stoku  doliny,  w  której  zalm- 
dowała  się  ta  wieś,  można  było  widzieć  wrosły  pień  niewar- 
Btwowego  wapienia  serpulowe^co  wysoki  na  3  m.,  zaś  szeroki  na 
6  m.  Tak  w  poziomem  przedłużeniu  tego  utworu,  jak 
i  w  stropie  jego  rozwinął  się  sarmacki  układ  marglowy. 

Łubianki  Niższe.  Na  pochyłości  doliny  lubianieckiej  od- 
słania si(^  koło  kościoła  nicwarstwowy  wapień  serpulowy  bruna- 
tny, nadzwyczaj  twardy,  a  o  licznych  skamieniałościach,  które 
przytoczyłem  powyżej  (w  tabeli  na  str.  100).  Na  tym  wapieniu 
spoczywa  układ  sarmackich  margli  małżowych,  który  był  odsło- 
niony  3 — 4  m.  W  najniższej  warstAne  margl(nvej  tkwiły  półme- 
trowe pnie  wapienia  serpulowego  o  złożeniu  spółśrodkowem.  Są 
to  rodzime  gniazda  serpulowo-mszywiołowe,  takie  same  jak  w  Po- 
łupanówce  (str.  106)  lub  na  Piaskowej  Górze  koło  Zbaraża 
(str.  63). 

Wapień   serpulowy  w  st^isuuku  do  iiapienia  śródziemno- 
morskiego oraz  żwirowego  sarmackiego. 

1.  Wapień  seq)ulowy  może  tworzyć  strop  bezpośredni 
wapienia  proniatyiiskie^jfo  śródziemnomorskiego.  (Tarnopol  wschd., 
Ihrowica  i>łn.,  Żarubiiice  koło  Zbaraża  jk)  j)()łnocnej  stronie 
dworu). 

2.  Wapień  seq)ulowy  przedstawia  gniazda  rodzime  wśród 
wapienia  żwirowego  sarmackiego,  który  od  spodu  przechodzi 
w  proniatyński,  lub  też  nie  fZarul)ińce  koło  Skalatu.  Tarasówka, 
Zbaraż,  okolica  Blicha  i  Podlisek  koło  Załoziec). 

3.  Wapień  serpulowy  znachodzi  się  gniazdami  we  Avapieniu 
żwirowym  sarmackim,  który  góruje  na  wapieniu  proniatyńskim 
w  postaci  wywietrzałych  z  niego  odłamów  (n.  p.  Zbaraż.). 

4.  Wapień  serpuloA\^'  tu  i  ówdzie*  rozsiał  się  w  postaci  od- 
toków,  zazwyczaj  zaokrąglonych,  w  glinie  tłustej  dyluwialnej 
przedstawiającej  eluwium  wapienia  proniatyńskiego.  Miejscami 
odtoki  takie  znachodzą  się  na  powierzchni  dzisiejszej  w  bez})o- 
średniem  otoczeniu  waj)ienia  proniatyńskiego  (Kabarowce,  Wołcz- 
kowce.  Perepelniki.  Nuszcze  (mapa  Złoczowa),  Ostaszowce  koło 
Tarnopola  i  t.  d.).  W  t  y  c  h  r  a  z  a  c  h  odtoki  wapienia 
serpulowego.  tak  zaokrąglone,  jak  i  inne.  albo 
mogą  się  znajdować  w  pokładzie  d  y  1  u  w  i  a  1  n  y  m 
na  pierwszorzędne  m  złożu,  albo  też  są  to  odtoki 
pochodzące     ze     zmycia     wapienia     żwirowego 
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sarmackiego.  Rozstrzygać  tę  kwestyę  można 
podług  tego,  c  z  y  j  c  cl  n  o  c  z  e  ś  11  i  e,  j  a  k  t  o  tu  i  ówdzie 
istotnie  zdarza  siy,  w  miejscowości  danej  roz- 
siały się  także  od  toki  zaokrąglone  samego  wa- 
pienia żwirowego,  czy  też  nie. 

5.  AVogóle  stosunek  uławicenia  wapienia  serpulowego  wzglą- 
dem wapienia  żwirowego  sarmackiego  jest  ten  sam,  co  względeia 
piaskowca  sarmackiego,  lub  też  układu  marglowego  należącej) 
do  tegoż  piętra. 


Wapień  aerpiilowy  w  stosunku  do  ławicy  litotainniowej 
śnHlzieuinomorbkiej. 

Jak  z  {)t)wvższego  wynika,  wapień  sorpulowy  niewarstwo^^y 
tkwi  albo  pośród  osadów  sarma(*kich,  albo  też  góruje  bezpośre- 
dnio na  piotrze  śródziemiiomorskiem.  AV  ostiitnim  jednak  razie 
najwyższe  ogniwo  śródziemnomorskie  nie  zawsze  przedstawia 
wapień  proniatyński.  AV  Nowosiółce  Grzymałowskiej,  a  po  za- 
chodniej stronie  Gniłej,  prawdopodol)nie  występuje  margiel  prze- 
grzebkowy  bezpośrednio  pod  serpulowym.  Opróf?z  te^fo  spąg  wa- 
pienia scrpulowego  może  przedstawiać  miejscami  margiel  drobni»- 
litotamniowy. 

Toutry  koło  Hłuboczka  Wielkiego.  Jestto  szereg  samoistim-^i, 
już  zdalcka  na  widnokręgu  ostro  zarysowujących  sit^»  skaltk 
wapienia  srrpulowogo  niewarstwowego.  Skala  ta  i  tu  znowu  zdm- 
dza  struktur^'  niszywiolow;^  tylko  bardzo  rzadko.  Odkrywk:ł 
Oi^fniwa  drol)ii(»litotainiiiowe:;;o.  kt('»r.'|  widziałem  na  stoku  wzg«.'»rz;i 
toutrovve;j^o  |»oluduiowvni,  i>owyż<^j  wsi  IIłubo(»zka,  ocHegła  była 
zaledwie  o  ;")()  kroków  od  wrosłego  wapienia  serpulowego.  panii- 
j<*jcego  na  wysok«łści  wzgórza.  Ilipsometryczny  odstęp  odsloiiii;ć 
obu  utwor«'»w  wvn(»sil  wprawdzie  nie  wi(>eej,  jak  1 — 2  iii.  Mimotj 
moźel)nein  j(\st,  że  w  Hłuboezku,  podol)nie  jak  w  poblizkioj 
Ihrowicy,  roz\viu.'j.ł  sir  spodem  wapienia  serpubjwego  eieńki  piv 
klad,  jeżeli  nie  proniatyński  śró{lziemuomorski,  to  może  raczij 
sarmacki   wapienno-erwiliowy  '). 

W  ściance  koło  MazuVótVki  nad  Gnitą  wystł^^pujo  wapiłMi 
serpul(»wv  p>  ws*'i.)dniej  stronie  rzeki,  pr/y  drodze  do  Kr^^oi- 
łowa.     Mimy    t.itij    kilki     r'»żuyeli    odsłonił^^ć     na    p.jtudniowoMi 


V  Tak  (r\vilii)\vv  wajMoń  sarm  i -ki.  Jak  i  proaiatyński  Arółi^i.Miiaaiu.ir-iki. 
kilkłikr(»inii*  wy-łrf*,)!!}:*  w  llir.)\vii*v  w  ri')żiiy.*.h  miojsca^h.  Pierwszy  zti;i:*li(>lzl- 
Toin  tyJko  w  ulamkncli  ohok  \vv.'li.)łi?ii  vvr<)rc^o.  l\>r.  Olszdwski  1.  «.  ISTG. 
Mr.    141. 
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i  póhir)3nein  zboczu  małej  (Uinki,  która  od^^algzia  si^  od  jaru 
Gailej.  Na  południowym  stoku  dolinki  występuje  nx  jaw  wrosły 
pień  wapienia  s3r|>:ilowego  wielkości  c/iaty  wiejskiej.    Jestto  wa- 

{ńm  porowaty,  zresztą  o  miąiszu  zbitym,  a  o  nielieznych  serpu- 
a^ih  i  innych  skamitmiałościach  (Cardiwn  z  gr.  pro^racćum,  Mo- 
diola  inarg''nntn  i  t.  d.).  Skata  ta  ma  barwę  ciemno  brunatną, 
jak  zwykł  j  niew  irstwow^  odmiany  tej^o  utworu.  R  e  z  p  o  i^  r  e- 
d  n  i  o  p  )d  wapieni'-»m  serpulowym  dołuje  mirgiel  drobnolitotam- 
niowy.  /c  zaś  utwór  drol)Ujlit{)t  imniowy  takż^  gdzieindziej  w  tej 
okolicy  zaściela  się  sarmatem,  a  nie  marglem  przegrzebkowym, 
przekonać  się  można  na  północnym  stoku  dolinki,  o  której 
mowa.  Tutaj  bowiem  na  marglu  drobnolitamniowym  l)ezpośrednio 
rozwinął  się  sarmacki  margiel  niałżowy. 

Jeszcze  w  kilku  innych  miejscach  występuje  wapień  ser- 
pulowy  w  obn^^bie  sam  »j  wsi  Mazurówki,  a  wz-lłuź  wschodniego 
brzegu  Gniłej.  AVidaó  nawet  układ  miliolitowy  z  p;jd  nadległego 
górno! itotamniowego,  który  i  w  tych  znowu  [)unktach  bezpośre- 
dnio zaściela  się  wapieniem  serpulowj^n.  Wierzchem  skałek  ser- 
pulowych  rozwinął  się  na  tcm  zboczu  doliny  sarmacki  piasko- 
'wiec  z  wtrąceniami  wapienia  żwirowego  i  nulliporowego  sarma- 
ckiego o  licznych  cery tia cli  z  grupj'  pictuin, 

DyluAviuin. 

Piaski  dyluwialne. 

Piaski  te  nie  posiadają  właściwej  sobie  fauny,  ale  zawie- 
rają tu  i  ówdzie  pojedyncze  skamieniałości  morskie.  ktt>re  się 
przybłąkały  z  przeł/iwic onego  trzeciorzędu.  Otoczone  lul)  tępokra- 
wędziste  odłamy  skal  trzeciorzędnych,  względnie  z:iś  szutry  po- 
chodzenia śródziemnomur.skiego  i  sarmiickiego  w.v/ędzie  z  n  a- 
mionują  nasze  piaski  jako  dylu  wialni  a  raczej  jako  p'')źniej- 
sze  od  miejscowego  trzeciorzędu. 

Co  do  sposobu  powstania  rozróżnić  wypada  w  granicach 
zbadanego  obszaru  piaski  dwojaki(»,  a  mianowicie,  jak  następuje. 

I.  Piaski  lotne  w  okolicy  Załoziec. 

Najrozleglejszo^ozprzestrz  mienie  pł  a  t  o  w  e-  okazują  źtUtawo, 
drobnoziarniste  |)iaski  w  ot  jczoniu  Wertełki  i  Dytkowiec,  rozle- 
głe wzdłuż  Seretu  aż  powyżej  Załoziec.  Xie  posiadając  stropu 
gliny  mamutowej,  łączą  się  z  nią  na  wzajemnych  kresach  roz- 
przestrzenienia przejściami  tak  ściśh.'.  że  obu  tych  utworów  roz- 
graniczyć nie  podobna.  Pomniejsze  kępy  gliny  mimutowej  wy- 
stępują także  wśród  tego  milami  ciągnącego  się  obszaru  piasków. 
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Koło  Mszańca  i  na  rozległych  obszaracŁ  Kamienieeldej 
Dębiny  przybierają  piaski  te  charakter  utworu  lotnego.  Gdńe- 
indziej  natomiast  przechodzą  one  w  ziclonawą  piaszczystą  glinę 
cienkowarstwową  (Gaje  za  Eiidą). 

Na  Kucharzowej  Górze,  375  m.  wysokiej,  panują  potężne 
piaski  zarówno  na  szczycie  jak  i  w  przyległych  dolinach.  Takie 
stosunki  znamionują  także  Las  Makarychy,  Wertełecki  Las  i  Ka- 
mieniecką Dębiny. 

Cały  pionowy  rozwój  załozieckieh  piasków  odpowiad* 
odstępowi  wysokości  około  60  m.,  jeżeli  liczymy  od  poziorau 
doliny  Seretu.  P\akt  ten  objaśnia  się  niezgodnem,  płaszczowem 
uławiceniem  piasków.  Rzeczywista  miąższość  ich  nie 
przekracza  kilku  d(^  kilkunastu  metrów\  a  tylko  uiieJBcami  wy- 
nosić może  około  20  m. 


Kwestya  co  do  pierwotnie  g^lacyaineg^o  albo  rzecznego 
początku  naszych  piasków  lotnych 

))rz(»dstawia  się  tak  tutaj,  jak  i  nad  <^órnyin  Bugiem^', 
zaledwie  dopier<j  w  zarysach  ogólnych  i  jest  wątpliwą. 

Jedynie  ze  wz<rlę(lu  na  stosunki  panujące  w  okolicy  zl'a- 
danej  można  nadmienić,   co  następuje. 

L  AVo^a)le  piaski  załozieckie  zdają  się  pochodzie  z  przela- 
wicenia  piaszczystych  Avarstw  sarmackich,  które  w  otoczeniu  Zn- 
łozirc  i   Podkamiciiia  potężnie  się  rozwinęły. 

2.  lionowy  Ziisię;j:  [)iaskuw  tych  niezawisły  od  wzgóiTy 
i  p  o  111  n  i  ej  s  z  y  c  li  dolin  oraz  okoliczność,  że  minioto  <rrai'i<'^ 
ich  ^eop*aiiczne  hie^ną  wzdłuż  szerokiej  doliny  Seretu,  na- 
wet ]>()  obu  strcłuach  rzeki  (C/ysto])ady),  sprzyjają  poniekąd  pr/.y- 
])uszcz('niu  czynników  j^lacyalnych,  a  nie  wyłącznie  rzecznych. 
Może  istotnie  prz(^dstawią  si(;  te  dane  w  należy  tern  oświetleniu 
wówczas,  ;i(ly  uda  sir  objaśnić  inny  jeszcze  fakt  ważny,  a  mia- 
nowicie. ż(*  t(^^o  n idzaj u  r( »zl(*^le  płaty  p  i  a  s  k  ó  w  bez  stropu 
gliny  mamutowej  nie  istnieją  na  Podolu  południowem,  ze 
jesz(*ze  w  granicach  zhadanei::c»  obszaru  znamionują  one  jedynie 
północne  y^^^o  kresy  —  nietylko  kolo  Załoziec,  ale  także  w  uto- 
czeniu wsi  Nowiki  (Tarnopol  płn.),  poczem  dopiero  jeszcze  dalej 
na  i)ółnocy  i  zachodzie,  zwłaszcza  w  o  b  r  v  h  i  e  granic  nar  z  u- 
t  o  w  e  g  i)  dylu  w  i  u  m  północ  n  e  g  o.  utwory  te  coraz  bardzitj 
zyskują  na  znacz(^niu. 

3.  ilim(»t(j    w    niejednym    względzie    przy))oniinają    obszary 

^i  Porów.  zoszYt  yil.  naszofro  Atlasu  il^unnicki')  str.  65  i  nast.  oraz  wy- 
wód riiliga  1.  c.   1881.  str.  213-216  i  str.  222. 
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piasków  północno-wschodniej  Galicyi  stosunki  panujące  na  nizi- 
nach środkowo-węgierakich  (Por.  Halavats:  Mittheif.  Jahrb.  un- 
gar.  geol.  Anst.  XI.  1897.  str.  120  i  nast.). 

Brak  stropowej  gliny  mamutowej  na  wielkich  przestrze- 
niach piasków  załoziecKich  idzie  zapewne  w  parze  z  tem.  źe  oba 
te  utwory  łączą  się  przejściami  natomiast  w  kierunku  pozio- 
mym. Charakter  lotny  piasków  datuje  się  zatem  prawdopodobnie 
przeważnie  z  okresu  gliny  mamutowej. 

Miejscami  wszakże  podścielają  te  piaski  glinę  ma- 
mutową i  okazują  wówczas  znamiona  utworu  rzecznego,  wyraźnie 
Avarstwowego  (Obarzyńce). 

Czy  są  to  tylko  przeławicenia  rzeczne,  może 
późniejsze  od  pierwotnego,  pokrywie  lodowej  są- 
siednich okolic  towarzyszącego  początku  ich  po- 
wstania, okaże  sit;  dopiero  w  przyszłości. 

II.  Piaski  podścielające  glinę  mamutową 

wyłaniają  si^^  w  granicach  zbadanego  obszaru  jedynie  wzdłuż 
rzek  i  potoków.  Różnią  się  one  od  piasków  trzeciorzędnych  nie- 
tylko  domieszką  żwirowych  siadów  trzeciorzędu,  ale  i  tem,  że 
ku  górze  przechodzą  powoli  w  glinę  dyluwialną  piaszczystą, 
która  je  z^N-ykle  ])rzedziela  od  gliny  mamutowej. 

Piaski  te  stanowią  najczęściej  s  t  r  o  p  b  e  z- 
pośredni  tych  utworów  piaszczystych,  śród- 
ziemnomorskich lub  s  a  r  m  a  c  k  i  c  n,  z  przeławi- 
cenia których  one  {)  o  w  s  t  a  ł  y.  Rozprzestrzenienie  ich 
pozostaje  zatem  w  związku  z  rozciągłością  owych  wychodni  utwo- 
rów piaszczystych  trzeciorzędnych,  które  istniały  na  pochyłościach 
dolin  rzek  i  potoków  w  czasie  przed  osadzeniem  się  gliny  mamu- 
towej. Gdzie  pod  gliną  mamutową  występują  margle  lub  wapie- 
nie trzeciorzędne,  tam  nie  ma  piasków  dyluwialnych,  pomimo  że 
miejscowości  tiikie  przypadają  nitu-az  na  najbliższe  sąsiedztwo 
okolic,  gdzie  piaski  dyluwialne  sporadycznie  jawią  się. 

Soczewki  piasków  pod  gliną  mamutową  dołujących  zdra- 
dzają najpotęźni(>jszy  rozwój  na  lekko  pochylonych  zachodnich 
stokacli  dolin,  zaś  tylko  wyjątkowo  panują  ponad  stromemi  ścian- 
kami, które  potworzyły  się,  jak  na  Podolu  wogóle,  przeważnie 
po  wschodniej  stronie  dolin. 

U  ł  a  w  i  c  e  n  i  e  piasków  dyluwialnych,  na  dołu- 
jących utworach  trzeciorzędnych,  jest  na  zl)()czacli  dolin  o  pochy- 
leniu łagodnem  niezgodne.  Jestto  dyskordancya  wynikła 
z  erozyi  dolinowej.  Dyskordancya  ta  in  situ  nie  zaznacza  się 
inaczej,  jak  tylko  tem.  źe  soczewka  piasków  dyluwialnych  za- 
ścielająca stok   doliny,   w   górnej  jego  części  spoczywa  bezpośre- 
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rliiio  na  piaskach  i  innych  utworach  sarmackich, 
w  niższych  z.iś  i^jziumach  hipsometrycznych  leży 
na  wapienia'']j  Inh  piaskacli  ŚFiMlziemn^morskifŁ 
W-^z^tlzi*'  przytvin  z;iściela  na>ze  pia>ki  dylu- 
wiahn,-  L'lina  inainutMwa  f*  ula  więźnia  z  nimi 
z;:or]neni,  a  tylko  w  bruzdach  woJnveh  i  pa- 
rowach. zhiciMJących  p^  jMichylości  stJku  w  kie- 
runku I M sprzecznym  rlo  doliny  rzi?cznej.  odsŁi- 
niaji^  się  ni  i  o  j  .s  c  a  m  i  piaski  dyluwialne. 

Dysk<»rdaiicya  erozyjna  piasków  dylu- 
wialnych  świadczy  n  znanem  p»ch<jdzeniu  dzi- 
.sicj>zych  dolin  rzek  i  p<.»toków  z  dawniejszego 
oknsu  hidu  stal^iro  na  PhIoUi  pi^niżej  str. 
141 .  i  ważna  jf»st  zarazem  ze  wz;^lcdu  na  nad- 
mi^nianą  powszechnie  e  r  o  z  y  j  n  ą  asymetnę 
dolin,  dzidki  której  niajij  f»ne  stoki  jednobi^cznie 
stronir,  t.  j.  stronie  przeważnie  jki  stronie 
ws(rljodniej  rzek  i  potoków,  a  |)0  zachodniej 
lekko  pochylone. 

Stosunek  uławicenia  piasków  dyluwialnych 
na  zboczach  dolin  o  pochyleniu  lagodnem  una- 
ocznia lycina  nast«;i)ująca  ^Fig.  2.«\.i. 

Rozwojowe  znamiona  spągowegro  dyluwium 
piaszczystego  w  różnych  miejscowościach. 

W  Hłuboczku  Wielkim,  tuż  obok  stacyi 
koh^juwcj.  a  u  st(')p  wz;:<>rza  Toutniw  i  zaledwie 
na  'J  —o  in.  powyżej  poziomu  (hdiny  cchn>- 
wsko-l»hil)ocki(*j.  występują  i^ruboziarniste  pianki 
kwar<'owi*  z  cieiikieiui  drobnoziarnistemi  mię- 
(lzywarst(twkanii  niar^rlistemi  i  z  wtniconyni  po- 
kładem f)  cm.)  piaszczystego  wapienia  nullipu- 
rtjwe;,^!).  Tak  piaski,  jak  i  wapień  obłituj.i 
w  zaokr.-ł;,Hone  lul)  tvpokrawędziste  »)kruchY 
<'zarn(\L:;o  krzemienia  senoiiskie^o  i  białci^) 
kwar<Mi. 

W  jłiaskach  znacliodzą  sii^  oprócz  te^^n 
zaokr.'i;,^l(>ne  skamieniałości  śródziemnonnu*skio. 
jakoto:  Mnr('X  cf.  huih\   Trochus  Celiiwt*  Andrz., 

*)  Kiic.  2.  Przekrój  srhcinatyrziiy  doliny,  w  której 
złihudowjiło  sio  prztdmiośrie  Zbarazkio  w  Tarnopola, 
w  miejscu  ]ioł(>/.<)nciii  iw).  \\o  pólnociioj  stronie  kolei  żc- 
lazm*j.  1;  (iJina  mamutowa;  2)  piaski  dylinvialm'  pocho- 
dzenia zar<>\vno  surmackicpfo.  jak  i  śrórlzicmuoinor*kiogo; 
H)  Warstwy  nniliporowe;  i)  Piaski  6rudzionnioinorHkic. 
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Trochus  turricula  Eichw.,  Trochu 8  afjinis  Eichw.,  Monodonta  ma-- 
milla  Andrz..  Natica  ap.^  Rissoa  sp.^  TurritfUa  #p.,  Cerithium  de- 
fi>rme  Eichw.  licznie,  Venus  multUamella  Lam.,  Arca  /»p.,  Pectunculus 
pilosus  Linn.,  CardiUi  rudista  Lam.  licznie,  Pecten  scissus  Favre., 
Pecten  cf,  Nledzwieckn  Hilb.,  OsŁrea  sp.  licznie.  Rzecz  dziwna, 
że  w  tych  pokładach  z  ogólnego  wejrzenia  morskich  tkwią  nietylko 
otoczone  ułamki  zbitego  sarmackiego  wapienia  serpulowego  za- 
-wierającego  Modioln  marginnta  Eichw.  i  Volhifnica  Eichw.  oraz 
Serpula  gr^galis  Eichw.,  ale  także  ośrodki  rzeźbione  wyłuszczone 
z  tegoż  wapienia  a  naleź^ice  do  sarmackich  gatunków 
Cnrdiuin  Buth^nicum  Hilb.  i  Ervilia   PodoHca  Eichw. 

Wtrącony  wapień  nulliporowy  także  zawiera  okruchy 
wapienia  zbitego  (może  śródziemnomorskiego?),  a  liczne  jego 
skamieniałości  są  te  same,  co  w  piaskach. 

Piaski  te,  barwy  białej,  przecliodzą  ku  górze  w  pokład  pia- 
sku żółtawego,  który  obfituje  w  płaskie  otoczaki  rzeczne  nale- 
żące do  wapienia  zbitego  sarmackiego  i  ze  swej  strony  łączy 
się  przejściami    z  nadległą    gliną   mamutową. 

Ślady  niespławionych  wrosłych,  piaszczystych  warstw  sar- 
mackich występują,  pod  gliną  mamutową,  także  na  tej  południowej 
pochyłości  Toutrów,  w  poziomie  hipsometrycznym  może  o  kilka- 
dziesiąt metrów  wyższym. 

Białe  piaski  o  skamieniałościach  śródziemnomorskich  i  z  do- 
mieszką ośrodek  rzeźbionych  i  innych  okruchów  sarmackiego 
wapienia  znajdują  się  mimoto  niemal  na  pierwotnem  swem  złożu 
śródziemnomorskiem.  Tylko  bowiem  wierzchnie  warstwy  wro- 
słych spodem  piasków  śródziemnomorskich  uległy  przeławiceniu 
ściśle  miejscowemu  (glacyalnemu  ?).  Żółte  piaski  przecho- 
dzące w  stropie  w  glinę  mamutową  są  niewątpliwie  rzeczne. 

Romanówka  (mapa  Tarnopola).  Po  północnej  stronie  stawu 
odsłoniono  w  odkrywca   sztucznej  następujące  pokłady: 

1.  Margiel  nulliporowy  (piętro  śródziemnomorskie). 

2.  Warstewka  iłowa,  eluwium   pochodzenia  śródziemnomor- 

skiego, zarówno  jak  sarmackiego. 

3.  Piasek,   warstwa   na  2 — 3  dm.   gruba,   z   licznymi   oto- 

czakami sarmackiego  piaskowca  oraz  z  tępokra- 
wędzistymi  okruchami  sarmackiego  wapienia  marglo- 
wego  i  marglu,  a  tylko  z  nielicznymi  stosunkowo  oto- 
czakami typowego  wapienia  serpulowego.  Piasek 
ten  zawiera  Trochu 8  halatro  Eichw.,  Monodonta  ma- 
milla  Andrz.,  Cerithium  jnctum  Bast.  licznie,  Ri88oa 
angulata  Eichw,     Ervilia  Podolica  Eichw.  licznie. 

4.  Glina  mamutowa. 

Ihrowica.  Piaski  dyluwialne  odsłoniły  się  miejscami,  n.  p. 
obok  wzgórza  373  m.,  a  na  wschód  od  południowego  końca  wsi, 
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tijź  fK>iia/l  H  t  r  o  m  y  m  wschodnim  stokiem  doliiiv  IhriwicY. 
Zawierają  one  łir\'ły  skał  .^iarmackicfa  i  to  wcale  nie  zac»- 
krąglone.  a  z^Iradzają  przjtem  warstwowanie  fałszywe  w  kie- 
runku Hko<5nym .  kt/iry  <xlpr>wiada  nachyleniu  rzecz i^ 
nf.ii^h  M  t  o  k  u  dolin  y.  Miąższ^^  tych  piasków  wj-ncłsi  4 — 5 
m.  Strop  Htanowi  glina  mamutiiwa. 

W  Proniatynie,  w  wielkim  łomie,  który  dostarcza  ciosowego 
wapi^snia  -proniatyri«kie;^o*.  przedzielone  są  piaski  brnnatne 
Harma^rkie  tvlko  gdzieniejędzie  cienką  warstewką  gliny  piaszczT- 
Htej  <f<l  piasków  brunatnych  dyluwialnych.  Ńietylko  barwą, 
ale  i  składem  [>etrografieznym  pierwsze  od  wtórych  prawie  wcale 
8  i «;  nie  różnią.  Różnic^^  stanowi  jedynie  uławicenie  piasków 
dyluwialnych  niezgodne  w  tak  znacznej  mierze,  że  zjawisko  to 
liezpońrednio  można  widzieć  —  na  ścianie  łomu.  Całv  poUad 
dyluwium  piaszczystego  o  grubości  kilkumetrowej  naśladuje  i  tu 
znowu  pr>chylenie  (Kiwierzchni  i  stacza  się  wraz  z  nią  ku  dolinie 
S<5retu. 

Piaski  dyluwialne  odsłonione  w  łomie  proniatyiiskim  zawie- 
rają kilkumetrowe  całkiem  zaokrąglone  bryły  sarma- 
ckiego „zKjpieiica**  kwarcowego.  Rzecz  uwagi  godna,  że  jestto 
t  <5  n  H  a  m  zlepieniec,  który  wraz  z  innymi  utworami  (piaski  białe 
itd.)  dołuje  na  ścianie  łomu  pod  piaskami  dyluwialnymi,  a  mia- 
nowicie nal(».ży  po  części  do  piasków  brunatnych  sarmackich. 
Jako  jechm  z  przykład()w  co  do  ściśle  miejscowego  pochodzenia 
naszych  pijisków  dyluwialnych  mają  prócz  tego  bryły  zlepieńca 
Marina<*ki(ig()  pogrążone*  wśród  piasków  dyluwialnych  w  Pronia- 
tynio.  iiin<».  jc^szczc,  /naczelnie.  Powstanie  tych  otoczaków  uietvlko 
rozmiarom  olbrzymich,  ale  osiadłych  niemal  na  czołach  wrosłego 
pokładu  skały  sw<»j  macierzystej,  wyklucza  wszelkie  czynniki  dal- 
szego trans  pi  irtu  i  samo  przez  sii^,  jest  zagadk**^  niemałej  donio- 
słości,  ważną  dla  dyluwium  piaszczystego  w  różnych  miejsco- 
wościadi.  Podług  moich  zapisk<)w  z  wycieczki  do  Proniatvna 
wspólni**  odhytt^j  z  ś.  p.  prof.  Hieniaszem  (^Y;  18S4)  wierzchnie 
piaski  sarmackie  (brunatne)  zostały  przed  osadzeniem  się  gliny 
mamutow(\j  rozrytt*.  wspód  tu  i  ówdzie  (na  wysoczyznach  po  p*- 
łudniowej  stronii*  łomu)  aż  po  wtrącony  pokład  twardoi^o  zle- 
])itMica.  Pokład  ten  dostarczył  wielkich  krąglaków  przeławico- 
nym  w  ten  sposi^b  na  miejscu  piaskom,  ściśle  |x>łączonYm 
z  wrosły  mi  na  picrwotnem  złożu. 

Kutkowce.  w  (h>lini<^  ciągnącej  się  od  wzgórza  Proniatyn 
.'U*:?  m.  do  Zagrobeli  kt>ło  Tarnopola  orlsłaniają  się  piaski  dylu- 
wialne w  kilku  n'»żnych  miejscach,  głównie  w  otoczeniu  Kuikc»- 
wiec  i  Zaurroboli.  Zawierają  one  i  tu  znowu  bryły  sarmackieiro 
^•/lepiiMica**  kwarc(nvego  wraz  z  licznymi  okruchami  czarnej*."^ 
krzemienia  pochodzącego  nie  z  s  e  n  o  n  o,  ale  z  t  e  :i  o  ź 
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zlepieńca,  -.Zwiry  te  mają  w  tych  miejscach  charakter  wy- 
bituie  rzecznych^  j'^®',,  1887;.  Ku  górze  zaścielają  się  piaski  gliną 
mamutową,  a  występują  z  pod  niej  na  jaw  tylko  w  debrach, 
które  ją  przecinają  —  i  to  nie  wszędzie,  o  ile  źe  zastępuje  je 
w  różnych  stronach  koło  Kutkowiec  i  Zigrobeli  tłusta,  mocno 
ilasta  glina  odtokowa;  ta  zaś  obfituje  w  też  same  krzemienie  sar- 
mackiego pochodzenia  i  tak  samo  przechodzi  ku  górze  w  glinę 
mamutową,  jak  piaski.  („Gniłe  Kiernice*  podług  mapy  1:25000; 
jar  położony  tuż  po  zachodniej  stronie  Zigrobeli  pomi^nlzy  go- 
ścińcem złoczowskim  a  brzeżańskim). 

Gdzieindziej  rozwinęła  się  glina  odtokowa  jako  spąg  pia- 
sków dyluwialnych  (jar  na  płd.  od  Złotej  Góry  372  m.  koło 
Proniatyna). 

Wszędzie  legły  rzeczone  pokłady  dyluwialne  albo  na  war- 
stwach litotamniowych  (kolo  Złotej  Góry,  koło  Kutkowiec\  albo 
t^ż  na  piaskowcu  sarmackim. 

Piaski  dyluwialne  ściśle  połączone  z  miejscowymi  sarma- 
ckimi i  śródziemnomorsKimi  piaskani  znamionują,  oprócz  po- 
wyższych, także  następujące  miejscowości:  Podkamień  wraz  z  oko- 
licą, jary  pomiędzy  Iwanczanami  a  Zębową  górą.  Kurniki,  Ste- 
chnikowce,  Zarubińce  pod  Zbarażem.  Zbaniż.  Zbaraż  Stary,  Gaje 
Tarnopolskie,  Czumaki  Szlachcinieckic,  Dzusów  Gaj  pod  Tarno- 
polem, Skałat  Stary.  Nałuże  i  Strussów.  Krzywki  i  Konopkówkę 
koło  Mikuliniec. 

W  okolicy  pomiędzy  Strussowem  a  Mikulińcami  piaski 
dyluwialne  powstałe  ze  sarmackich  zawierają  otoczaki  dewońskio 
i  krzemienie  senońskie,  wśród  których  znalazł  się  okaz  z  wyra- 
źną strukturą  hexactinellidów. 

Sz'achcińce.  W  dolinio  Hnizdecznej,  na  przestrzeni  pomię- 
dzy Szlachcińcami  a  Dyczkowem,  legły  piaski  dyluwialne  na 
warstwach  litotamniowych,  albo  też  na  dewonie.  Obficie  nagro- 
madziły się  w  piaskach  tych  czarne  krzemienie,  otoczaki  dewoń- 
skie  i  nulliporowe,  a  tylko  nielicznie  znacliodzą  się  w  nich  ska- 
mieniałości śródziemnomorskie. 

Krzv3mienie  pochodzą  w  tym  razie  z  kredy. 

Otoczaki  nulliporowe  miejscami  tworzą  wsrcnl  piasków  war- 
stwy szutrowe  o  miąższ(;ści  do  2  m. 

Na  granicy  piasków  względem  nadległej  ,,gliny  mamutowej'* 
widzimy  tu  i  ówdzie  uławicenie  uaprzoraianległe  obu  tych  utworów. 

W  skład  piaszczystego  ogniwa  dyluwiahiego  wcliodzą  także 
pomniejsze  soczewki  iiów,  po  części  ochrowo-źółtycli. 

Spągowa  częśó  gliny  mamutowej  zawiera  te  same  czarne 
krzemienie  i  otoczaki  wapienia  nulliporowego,  które  występują 
w  piaskach  dyluwialnych. 

Czumaici.  W  poblizkich  znowu  Czumakach  Szlachcinieckich 
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zawierają  białe  piaski  dvluwialne  na  odmianę  t<^^pokrawcdzi>te 
odłamy  piaskowca  sarmackiego.  Dopiero  w  sj>ą^owej  części  gliny 
mamutowej  jawią  .się  odłamy  wapienia  seq)ulowego  sarmackiego, 
które  mają  krawędzie  zaokrąglone. 

Liczne  krzemienie,  czarne  o  wielkości  kilku  centymetrów, 
właściwe  piaskom  w  Czamakach  Szlachcinieckicli,  świadczą  o  po- 
clK>dzeniu  piasków  z  przeławicenia  analogicznych  o.<adów  sarma- 
ckich, zwłaszcza  wobec  położenia  piasków  ponad  miejscową  hi- 
psometrjczną  granicą  piętra  śródziemnomorskiego. 

Stawki.  Piaski  dyluwialne  z  odtokami  skał  sarmackich 
występują  w  Stawkach  iKrasne  wsch.)  jako  strop  tłustej  gliny 
dyluwialnej  i  przechodzą  ku  górze  w  -glinę  mamutową**, 

Dewońskie  i  pospołem  nulliporowe  szutry  znamionują  pia- 
ski dyluwialne  n.  p.  okolicy  Myszkowie.  Załawia,  Toustolusra, 
(mapa  Trembowli;;  zaś  dewońskie  oraz  kredowe  szutry  wcho- 
dzą w  skład  piasków  Sokołowa  nad  Str}-pą  i  Ostrowa  koło  Be- 
rezowicy  Wielkiej. 

W  wielu  miejscach  jawią  się  piaski  bez  śladu  ż^virowego 
przeławicenia  trzeciorzędu,  tak,  że  o  wieku  ich  dylawialnym 
orzeka  jedynie  ścisłe  ich  połączenie  z  górującą  ^gliną  mamu- 
tową" (Gaje  po<l  Tarnopolem,  Skałat  Stary,  Stechnikowce  kolo 
Zbaraża,  Zastawie  po  zacłiodniej  stronie  Gniezny). 

Dyluwialne  plaski  i  towarzyszące  im  żwiry  w  okolicy  Grzy- 

małowa  nie  zawierają,  podług  moich  zapisków  poczynionych  na 
nii(jscu.  żadnych  (loniieszek  okruchowych  pochodzenia  erraty- 
C'M\('}rn\\.  Kie  powstały  ono  z  przeławicenia  cenomanu.  ale  z  piasków 
i  piaskowców  sarmackich.  Znaczna  część  składników  żwirowych 
na|)ozór  ctnomaiiskich  w  rzeczywistości  zgadza  się  petrograficznie 
z  HI  i  e  j  s  c  o  w  y  ni  sarmatem,  który  dopiero  ze  swej  strony  za- 
p(»źyc7yl  je  z  cenomanu.  Takie  stosunki  zastałem  także  na  Podolu 
giilicyjskieni  południowem,  gdy  swego  czasu  systematycznie 
poszukiwałem  śladów  rozprzestrzenienia  i  spławienia  piętra  sar- 
mackiego (Mapy  Horszczowa,  Mielnicy,  Kopyczyniec  i  t.  d.). 

Piaski  i  żwiry  rzeczne  zawierające  Mefanopais  Esppn\  ad- 

cnlaris,  Neritina  fluuiatiUs  ^  a  oprócz  tego  inne  żyjące  dzisiaj 
także  w  Serecie  gatunki  -).  Avystępują  głównie  w  otoczeniu  Ostrow- 
w^czyka.  Ilmnnisk  i  Podgórza  koło  Trembowli.  W  Humniskach, 
w    miejscu,  gdzie    ponad    ściankami    deworiskicmi    obrębiającemi 

*;  Zwirtun  dyluwiiilnyin  w  okolicy  objotoj  mapami  niuioJRzego  leszytn 
Atlasu  przypisujo  p.  prof.  Loinnicki  pochodzenie  po  części  erratyczne.  ^Pier- 
wotnej ich  ojczyzny,  powiada  M.  Łoinulekif  szukać  naleiy  tam,  gdzio  na  zna- 
czniej szycłi  obszuracL  występują  skuły  archaiczne,  a  skąd  pochodzą  także 
prcinity  i  krzeniionic  narzutowe  na  niżu  pólnocno-galicyjskim"  (Zapiski  geolo- 
gir.zno  etc.  Sprawoztl.  kom.  fizyogr.  1886.  odbitka,  str.  22  i  str.  23.  Por.  tak^e 
kosmort   1887.   str.   l;iG  i  nast). 

'^)  li/jkowski:   f^prawozd.  KomiHyi  lizyogr.  1881.  str.  222. 
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dolinę  Seretu  nie  zachował  się  trzeciorzęd,  lecły  piadki  i  żwiry 
z  otoczaków  wyłącznie  dewońskich  na  wysoKości  około  20  m. 
ponad  rzeką.  W  Kapturach,  t.  j.  nieco  dalej  w  górę  rzeki,  wznosi 
się  terasa  dewonu  i  gliny  mamutowej  z  podkładem  żwiru  rze- 
cznego o  faunie  przytoczonej,  mniej  więcej  na  10  m.  ponad  dzi- 
siejszy poziom  doliny  Seretu  (po  zachodniej  stronie  rzeki,  a  po- 
niżej cerkwi  w  Kapturach).  W  skład  żwirów  wchodzą  w  tej  oko- 
licy głównie  otoczaki  dewońskie  i  trzeciorzędne,  obok  różnych 
pozostałości  przeławiconego  cenomanu.  Ku  górze  przechodzą  to- 
warzyszące żwirom  piaski,  jak  i  inne,  w  typową,  ale  od  spodu 
piaszczystą  glinę  mamutową  dyluwialną  (Humniska,  na  płasko- 
wyżu ponad  ściankami  dolino wemi)  lub  (?)  staroalluwialną,  czyli 
raczej  dolinową,  n.  p.  w  Ostrowczyku,  gdzie  żwiry  te  jawią 
się  niemal  tuż  ponad  dzisiejszem  zwierciadłem  potoku.  Jest  to 
młodszy  poziom  hipsometryczny  żwirów,  o  których  mowa. 

Żwiry  zawierające  melanopsidy,  uniony,  nentiny  i  t.  d.,  a  na- 
leżące do  spągu  gliny  odtokowei,  opisał  Wolf  z  okolicy  Husia- 
tyna,  przyległej  do  zbadanego  obszaru  od  południa  *). 

Niema  wcale  piasków  dyluwialnych  na  granicy 
pomiędzy  trzeciorzędem  a  gliną  mamutową  w  następujących 
miejscowościach:  Kurowce,  Dyczków,  Zarudzie  koło  Borek,  Foł- 
czok  przy  drodze  do  Chodorówki,  Jeziema,  Ostaszowce,  Sere- 
dyńce,  Worobiówka,  Szlachcińce  (płn.),  Czumaki  Bajkowieckie 
i  t.  d.  Od  Borek  Wielkich  aż  po  Ochrymowce  nie  jawią  się 
w  dolinie  Gniezny  ani  piaski  dyluwialne,  ani  też  inne  ślady  prze- 
ławicenia  trzeciorzędu,   prócz   okruchów   wapienia   nulliporowego. 

Właściwym  piaskom  dyluwialnymjako  ta- 
k  i  m  przeciwstawiają  się  eluwia  piaszczyste,  które  tworzą  się 
po  dziś  dzień  na  stromych  stokach  dolin  obrębionych  od  góry 
czołami  piaszczystych  warstw  sarmackich.  Nie  podobna  nieraz 
rozróżnić^  gdzie  poczyna  się  eluwium  dzisiejszej  doby  geologi- 
cznej, a  gdzie  ono  graniczy  z  piaskami  pochodzącymi  z  przeła- 
wicenia  dyluwialnego.  Takie  wątpliwe  utwory  oznaczyłem  na 
mapie,  o  ile  je  uwzględnić  wypadało,  barwą  piasków  dyluwialnych 
(Niemiącz  przy  drodze  do  Dudynia,  mapa  Załoziec). 


Wiek  i  sposób  powstania  piasków  spągowych. 

Ważniejszą  jest  kwesty  a,  czy  na  odwrót  możnaby  pewną 
inną  część  piasków  naszych  dyluwialnych  uznać  za  utwory  się- 
gające początkiem  rozwoju  wstecz  aż  do  pliocenu.  W  każdym 
razie    dotyczyłoby    to    pytanie   jedynie    wystąpień    wyżynowych^ 


*)  Wolf.  1.  c.  1876.  Btr.  301. 

Atlas  geologiczny.  Zessyt  VIII. 


—     130     — 

o  ile  one  zbyt  wysoko  są  położone  ponad  poziomem  dolin 
dzisiejszych  (Dirowica). 

Co  do  sposobu  powstania  niemal  wszystkie  piaski 
dyluwialne  podścielające  glinę  mamutową  są  rzeczne,  ale  tu 
i  owdzie  okazują  one  właściwości  utworów  przy-  lub  polodowco- 
wych.  Dyluwium  erratyczne  pochodzenia  północnego  w  granicach 
zbadanej  okolicy  albo  nie  istniało  wcale,  albo  też  ślady  jego, 
chyba  zawleczone  tutaj  wodami  okresu  lodowego,  znikły  doszczę- 
tnie skutkiem  denudacyi.  Olbrzymie  otoczaki  piaskowca  sarma- 
ckiego i  sposób  ich  pojawiania  się  w  Proniatynie  (str.  126.)  są 
poniekąd  zagadką  wobec  dotychczasowej  znajomości  stosunków, 
które  w  tej  okolicy  panowały  w  okresie  lodowym  lub  wogóle 
przed  osadzeniem  się  gliny  mamutowej. 

Uderza  sam  fakt,  że  pokład  zawierający  te  otoczaki  wy- 
stępuje całkiem  wysoko  na  wyniosłości  wzgórzy  pomiędzy  dzi- 
siejszemi  dolinami  (około  50  m.  powyżej  poblizkiego  Seretu). 
Por.  poniżej  sir.  131.  i   132.  i  str.   140,   oraz  aoszyt  VII  Atlasa  str.  75.  od  góry. 

Analogiczne  zjawiska  w  Hłuboczku  Wielkim  (str.  124)  są 
wątpliwe,  o  ile  że  mają  siedzibę  w  pokładach  rozmieszczonych 
zaledwie  o  kilka  metrów  powyżej  dzisiejszego  poziomu  rzeki  Se- 
retu, niemal  na  dnie  głębokiej  doliny  kurowiecko-hłubockiej. 

Ostatecznie  prawdopodobnem  jest,  że  z  jeszcze  dawniejszych 
okresów,  przedglacyalnego  i  plioceńskiego,  żadne  osady  nie  oca- 
lały w  granicach  zbadanego  obszaru^). 


Glina  odtokowa-). 

Nazwa  tej  gliny  odpowiada  pojęciu  ważnemu,  ale  chwiej- 
nmiu  i  kt<jre  trudno  ściśle  ograniczyć.  W  granicach  zbadanej 
okolicy  w  dwojaki  sposób  można  pojmować  glinę  odtokowa. 
Albo  należy  zaliczyć  do  niej  jedynie  eluwia  gliniaste  przedziola- 


')  Co  do  okolic  o<l  j)ołudnia  do  obszaru  tego  przyległych  jłorównać  na- 
leży Hilber'a  «Fo3siIion  dor  ('onirerion-Stufe  von  Czortków**,  1.  c.  1881.  str.  188. 
jakitoż  1.  c.  1882.  str.  314.  Wroslycłi  warstw  pontyjskich  nad  ISercteni  powy- 
żej  Czortkowa  puźiiioj   nikomu  nio  udało    sio  wykryć. 

*)  Iżywam  tego  wyrazu  w  toni  samem  znaczeniu,  w  jakiem  stosuje  się 
w  niemiockiem  Bior.klehm^  lierylelim.  —  Hilber  stawia  pytanie  co  do  częściowo 
plioceńskiego  wieku  tego  utworu  na  Podolu   (1.  c.   1881.  str.   190). 

Z  powodu  wspomciiaucgo  na  wstępie  uiewykończenia  oznaczeń  paleon- 
tologicznych pomijam  w  niniejszych  objaśnieniach  wszelkie  kwestye  co  do  s  t  r  a- 
tygraficznego  znaczenia  wyróżnionych  na  miejscu  pokładów 
<lyl  u  wialuy  cłi.  Daty  miejscowe  możo  bodą  mogły  zwrócić  w  przyszłości 
uwagę  na  niektóre  właściwości  okolicy  przeze  mnie  zwiedzonej,  a  wymagającej 
jeszcze,  jak  Podole  wogóle,  porównania  szczegółowego  pokrywy  dyluwial- 
ncj   na  całym  obszarze  ziem   Polskich. 
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jąee  trzeciorzęd  od  gliny  mamutowej,  albo  też  może  oprócz  tego 
należeć  do  gliny  odtokowej  górująca  na  rzeczonych  eluwiach 
cienkowarstwowa,  piaszczysto -pylasta  glina,  t.  zw.  popielica, 
bardzo  spokrewniona  petrograncznie  z  nadleglą  typową  gliną 
mamutową.  O  woź  sądzę,  że  pojęcie  gliny  odtokowej  w  znaczeniu 
wtórem  byłoby  za  azerokiem  i  odpowiadałoby  zjawiskom 
2byt  różnorodnym.  Natomiast  rozumiem  pod  gliną  mamu- 
tową łącznie  także  i  popieliczną.  Na  mapach  wyróżniłem  z  po- 
śród tych  trojakich  glin  właściwe  eluwia,  t.  j.  utwory  nale- 
żące do  kategoryi  pierwszej,  tylko  tam,  gdzie  one  chwilowo 
występowały  na  jaw.  Z  wyjątkiem  mapy  Załoziec  utwory  te 
oznaczone  są  tą  samą  barwą,  co  piaski  dyluwialne. 

Ściśle  miejscowe,  t.  j.  właściwe  eluwia,  gliniaste 
i  ilaste,  towarzyszą  albo  wapieniom  żwirowo-ziarnistym  śród- 
'/iemnoniorsko-sarmackim  (wapień  proniatyń>ki  i  analogiczny  sar- 
macki), albo  też  unaoczniają  strop  bezpośredni  sarmackich  war- 
stew  marglowych   (margle  i  wapienie  marglowe  małźowe). 

W  ty  cli  razach  dołujące  osady  trzeciorzędne,  t.  j.  wa- 
pienie, względnie  zaś  margle,  uważać  należy  za  utwory,  które 
dostarczyły  materyału  wchodzącego  w  skład  warstew  dyluwial- 
nych  gliniastych.  Ostatnie  powstały  przez  odwapnienie  wapieni, 
względnie  zaś  margli,  które,  jak  i  wogóle  nasz  trzeciorzęd,  przez 
długi  okres  czasu  zalegały  na  powierzchni  lądu  stałego  podol- 
skiego, zanim  osadziła  się  na  nich  glina  mamutowa. 

I.  Eluwia  po  wapieniach.  Glina  czerwona  z  szutrami 
miejscowego  pochodzenia  zaściela  wapienie  żwirowe  proniatyńskie 
oraz  sarmackie,  a  dołuje  pod  gliną  mamutową  w  Dobro  wo- 
da eh  (mapn  T.irnopola)  *). 

Tłusta,  ciemna,  ilasta  glina  garncarska  towarzy- 
szy wapieniowi  proniatyńskiemu  Wertełockiego  Lasu  (na 
zolid.  od  Nowosiółek  pod  Założcami). 

W  Ple  szewcach  (mapa  Tarnopola)  występuje  w  stropie 
wapienia  proniatyńskiego  zielona  wa  glina  od  tokowa;  za- 
wiera ona  spore  odtoki  typowego  wapienia  serpulowego  sarma- 
ckiego. 

Prawdopodobnie  do  tej  samej  kategoryi  eluwiów  należy 
glina  dyluwialna  w  północnem  otoczeniu  Neterpiniec. 

Na zachodniem  zboczu  Złotej  Góry  pod  Kabarowcami 
(mapa  Pomorzan),  gdzie  występują  zwykłe  śródziemnomorskie 
wapienie  proniatyńskie  (kamieniołomy  prawie  na  wysokości  zbo- 
cza), które  przecnodzą  we  wapienie  żwirowe  sarmackie  (liczne, 

*)  Po  wschodniej  stronie  wsi.  pona'l  stawem;  tak>.?  jednak  i»o  zachulnioj 
Htronie  wsi  („Trzynastówki"   na  mapie   l:2r)0(X)). 
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luźnie  leżące,  ostrukrawędziste  płytki),  rozwinęła  ai^  na  utworze 
praniatyńf^kini,  a  pod  gliną  mamutową,  cj&erwona-bruuatna,  tłusta 
glina,  na  1—2  m.  gruba.  Oprócz  ngtrokrawędziłityr.h  |>łytt'k  wa- 
pienia źwiruwegij  znachodziłeai  w  tej  *,^  I  i  n  i  e  *^W-y  niewątpli 
w  ego  wapienia  serpuluwegu  sannaekiegij  z  Car  di  u  m ,  Modt  ~ 
i  Ewilifi^  poniek^id  całkiem  zaokrąglone. 

Także  w  okolicy  objętej  mapą  ZJoczowOj  pn&yl 
do  map  naszycb  od  zachodu,    stale   towarzyszy    pewna    charak 
rystyczna    glina    dyluwialna     wystąpienium    wapienia    pronialyi 
akiego  (Wolczkuwce.    nukaltiwcCj    Perepehiiki,    Nuszcze,   Trości 
nieć    IMaly,    Kozakowa    G(!ini    384    m.    i    Krucza    Góra    434 
W  Huka  łowcach^   Perepelnikacb   (po  pld.  stronie  dolin 
i  w  Nuszczu  w  rosie  warstwy  odAlunione  są  po  poziom  górnuli 
tamniowy  włącznie.  Wyższe  warstwy  trzeciorzędu,  jakotn  ^i-apii 
proniatyii*ski  oraz  analogiczny    sarmacki,    a    takie    wapień    serpi 
Iowy,    występują    w    jwstaci    odtoków,    tkwiący  cli    jeszcze    te 
w  glinie    dyluwialDej    lub  wy|>tókanych   z  niej.     W  Nu5zc7>u  wi- 
działem  zaokrąglone  udtoki    z   wapienia   żwirowego   sarmackiego* 
ktiSry   zawiera!    Modiola   mnrgmata   (por.    powyżej    str.   103.    orast 
119.— 120.)- 

Kładę     nacisk    na     to.     że    zaokrąglone     odlo 
o    których    mowa,    są    pochodzenia    ściśle    miejscowej 
Powstały    one    ze    skat    ^ródziemno  m  orskich    gra 
c z ą c y  c h  z  sarmatem    albo    ze  sarmackich,    i    z n  a <•  h 
dzą  się  też,  o  ile  mamy    na  oku  ich  złoże  dyluwialne,  j 
dynie  w  s  ą  s  i  e  d  z  t  w  i  e  w  y  c  h  o  d  n  i  i  v  c  h  skał  s  \v'  y  c  h  m 
c  i e r z  y  s  t y  c  h  i  to  wysoko   na  płaskowyżu  m  i  ę il  z y  r 3t 
czy.    Są  to  zaś   te   same   warunki    pojawiania    się, 
u    zaokrąglonych  brył   twardego   piaskowca   sarin 
c  k  i  e  g  o  w  P  r  o  n  i  a  t  y  n  i  e   pod  Tarnopolem  (str*  1 26), 

W  O  pak  ach,  gdzie  wapień  żwirowy   sarmacki  dołuje 
marglem  sarmackim,    zaś    pod    gliną    mamutową    występuje  gJ 
odtokowa  z  szutrami  miejscowymi  pot-hodzenia  sarmackiego,  o 
toki    s  e  r  p  u  1  o  w  e  g  o    w^  a  p  i  e  u  i  a    zbitego*)     są    al 
z  a  o  k  r  ą  g  I  o  n  c,  a  1  h  o  też  o  s  t  r  o  k  r  a  w  ę  d  z  i  s  t  e. 

Gdzieindziej    w  Złoczowskiem,   na   Kruczej    i    Kozak 
w  ej    Górze,    panuje    wrosły    \v;ipień    proniatyński,   pritemie 
się  nawet  ku  górze  w  analogiczny  wapień  źwiruwy  garuiacki, 
nie  udało  się  wykryć  odtoków  tych  skal  w  tłustej  brunatnej  g 
nie    odtokowej,   która   legła    na    wysoczyznach    tych    naprzi*mi 
z  piaskami  (wyży  no  wy  mi). 

Gliny  mamutowej  nie  zauważyłem  w  tych  stronach    (Ko: 
kowa  i  Krucza  Góraj  Orłowa  Góra).   Na  mapie  geologicznej  Z! 


n'P^ 


*)  Porów,  powyżej  «tr.  76. 
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<5zowa  (Atlas  nasz,  zeszyt  VII)  zaznaczone  są  dolinowe  pia- 
ski, które  rozpostarły  się  po  zachodnich  stokach  tych  wy- 
soczyzn. Tak  tutaj,  jak  i  w  otoczeniu  Huty  Wercho- 
buzkiej,  na  Zielonym  Garbie  (439  m.)  i  po  drodze 
stamtąd  na  Zołob  (367  m.),  oraz  na  poblizkiej  Łysej  G'(S- 
r  z  e  (400  m.),  panuje  ponad  gliną  tłustą  glina  chuda,  popieliczna, 
bez  stropu  gliny  mamutowej  typowej,  ale  do  niej  podobna. 

Glina  tłusta  dyluwialna  odsłania  się  we  wrzynce  drogi 
prowadzącej  z  Kręciłowa  do  Trybuchowiec.  po  połu- 
-dniowej  stronie  wzgórza  402  m.  stanowiącego  przedłużenie  Bohótu 
413  m.,  a  wybiegającego  na  południe  aż  pomiędzy  Trybuchowce 
a  Zbrucz.  Glina  ta  należy  niewątpliwie  do  rzędu  glin  towa- 
rzyszących wapieniowi  proniatyiiskiemu,  który 
wzciluź  całego  wschodniego  stoku  pasma  Bohótu  potężnie  się  roz- 
winął i  w  różnych  punktach  występuje  na  jaw  we  wysokości 
kilkudziesięciu  metrów  ponad  Zbruezem  (mapa  Kopyczyniec). 

II.  Eluwia  po  marglach.  W  Ściance  nad  Gniła  rozwi- 
nęła się  '  zielonawa  tłusta  glina,  po  zwietrzeniu  brunatna,  jako 
strop  bezpośredni  marglu  sarmackiego  małżowego.  Nie  zawiera 
ona  ani  skamieniałości,  ani  też  żadnych  żwirowych  domieszek, 
ale  przechodzi  ku  górze  w  zwykłą  glinę  mamutową,  której  spą- 
gowa  część  obfituje  w  rogowce,  krzemienie  i  inne  otoczaki,  naj- 
^upełnej  identyczne  ze  znanymi  składnikami  cenomańskiej  kredy 
ehlorytowej,  występującej  w  naszym  terenie  nad  Zbruezem.  Ta- 
kie same  zresztą  ślady  przeławicenia  kredy  ehlorytowej  znamio- 
nują, jak  już  nadmieniłem,  sarmat,  piaszczysty  wogóle,  a  prócz 
tego  także  sam  spąg  trzeciorzędu  śródziemnomorskiego,  wszędzie, 
gdzie  kreda  ta  przynajmniej  kępami  ocalała,  dzięki  połowicznej 
abrazyi. 

Na  marglu  sarmackim  występuje  glina  odtokowa  także 
w  Borkach  Małych,  po  wschodniej  stronie  Gniły.  Jest  to 
ilasta  glina  o  miąższości  nieznacznej  (5  cni.). 

W  paśmie  Miodoborów  panuje  w  spągu  gliny  mamutowej 
brunatna  tłusta  glina  odtokowa.  która  znowu  i  tutaj,  po  części, 
zdaje  się  pozostawać  w  związku  z  marglami  sarmackimi.  Widy- 
wałem ją  zaś  także  w  miejscach,  gdzie  margle  sarmackie  nie  są 
udowodnione,  choć  nie  są  i  wykluczone,  a  gdzie,  jak  się  rozumie, 
panuje  w  podziemiu  wapień  serpulowy  (n.  p.  Toutry  koło  Hłu- 
boczka  Wielkiego;  Podlasowce,  jak  poniżej  str.  139.). 

Po  wschodniej  stronie  Miodoborów,  kędy  wkra- 
-czamy  w  rozległy  obszar  marglu  sarmackiego,  zdarza  się  widzieć 
ślady  tłustej  gliny  brunatnej,  ku  górze  przechodzącej  w  mamu- 
tową (Faszczówka).  Gdzie  przytem  dołujące  pod  dyluwium  margle 
.siinnackie    skojarzyły    się  z  piaskami   i  piaskowcami  sarmackimi 
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(Stawki  koło  Krasnego),  tam  towarzyszą  górującej  glinie  odtoko- 
wej  piaski  dyluwialne. 

Hi.  Eluwia  róine.  W  Hajwaronce,po  wschodniej  stronie 
Strypy,  rozwinęła  się  miejscami  bezpośrednio  na  kredzie  se- 
nońskiej  piaszczysta  tłusta  glina  z  żwirami  kredowymi.  Stanowi 
ona  eluwium  senońskie  i  przechodzi  ku  górze  w  glin^ 
mamutową. 

W  Dub owcach  odsłania  się  po  południowej  stronie  wsi. 
w  rozległej,  świeżo  wodami  wydartej  debrze,  układ  wapieni  żwi- 
rowych śródziemnomorskich  i  sarmackich,  jakoteź  innych  warstw 
sarmackich,  poczcm  ku  górze  następuje  glina  odtokowa  naprze- 
mian  żółta  i  brunatna,  o  miąższości  do  10  m.;  na  niej  zaś  leźv 
glina  mamutowa.  Glina  odtokowa  stanowi  w  tej  okolicy  zapewne 
eluwium  sarmackie.  Miejscami  jest  to  pokład  zaledwie  na  kilka 
decymetrów  lub  centymetrów  gruby  (n.  p.  Ihrowicii  przy  drodze 
do  Dubowiec). 

Sporadyczny  rozwój  zdradza  glina  odtokowa  także  w  oko- 
licy Kutko  wiec  i  Zagrobeli  koło  Tarnopola. 
Czaharów,  Draganówki,  Poczapiniec  i  t.  d.,  gdzie 
jej  wszędzie  towarzyszą  piaski  dyluwialne  sarmackiego  pocho- 
dzenia. Tak  piaski,  jak  sama  glina  odtokowa,  zawierają  przytem 
czarno  krzemienie  pochodzenia  bez|K)średnio  sarmackiego,  zaś 
pierwotnie  senońskiego. 

W  B  e  r  e  z  o  w  i  c  y  Wielkiej  i  w  O  s  t  r  o  w  i  e  glinv 
tego  rodzaju  jawią  siy  pc^iiad  ściankami  Seretu  i  do  nich  należą 
tamtejsze  odtoki  wapienia  serpul owego. 

P  o  n  a  d  piaskowe  e  ni  sarmacki  m  występuje  na 
2 — 3  m.  gruba,  cienkowarstwowa  glina  ilasta  w  Sadach  kolo 
Trembowli.  Zawiera  ona  wtrąeenia  piaszczyste,  ku  górze  zaś 
przechodzi  w  glinę  pylastą  mamutową. 

Do  eluwiów  sarmackich  zdają  się  należeć:  zielony  ii 
i  ochrowo  żółty  piasek,  dołujące  pod  gliną  mamutową  w  Sa- 
dzawkach (Touste  wschd.),  nie  mniej  jak  i  tłusta  glina  dylu- 
wialna,  która  rozpostarła  się  na  zboczach  doliny  zbiegającej  o<l 
W(jjtow^ej  Góry  404  m.  do  Nowosiółki  Grzymałowskiej. 

IV.  Eluwia  wątpliwe.  Inne  wystąpienia  gliny  tłustej  nie  łączi^ 
się  dosyć  widocznie  z  żadnym  znanym  z  miejscowych  odsłonięć 
składu iki(»ni  trzeciorzędu. 

W  Zaścinoezu.  w  jednym  z  łomów^  dewoiiskich,  po 
wschodniej  stronie  Seretu  położonych,  odsłania  się  następuj;]cy 
przekrój   warstw^  dylu  wialń  ych: 

1.  Dew(jn; 

2.  Piasek  gruboziarnisty,  dyluwialny.  ze  żwirami  pochodzi^ 

nia  dewońskiego    i  trzeciorzędnego    (wapienie    śródzie- 
mnomorskie) 2  m. 
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8.  Ciemny  ił  2  m.  (?  eluwium  dewońskie); 

4.  Brunatna  glina  popieliczna,  przejście  do  mamutowej;  3  m. 

5.  Glina  mamutowa. 

Glina  mamutowa  typowa  wyklinia  się  na  tej  pochyłości 
doliny  Seretu  ku  górze,  poczem  na  wyżynie  pomięazy  Zaścino- 
czem  a  Trembowlą  panuje  przeważnie  brunatna  glina  popie- 
liczna,  do  mamutowej  podobna,  ale  mniej  pylasta  i  bardziej  pia- 
szczysta, dosyć  nawet  tłusta  i  wszędzie  z  wierzchu  zaścielająca 
się  popielatą  warstwą  osobliwszej  gleby,  niezbyt  urodzajnej. 

Sina  glina  piaszczysta,  podobna  do  popielicznej  i  dołująca 
pod  gliną  mamutową  znamionuje  okolicę  G  r  z  y  m  a  ł  o  w  a  *  i. 
Łomnicki  (1.  c.  1886.  str.  19.  odbitka)  {)rzytacza  z  tego  właśnie 
utworu  szereg  gatunków  po  części  lądowych,  wspólnych  z  gliną 
mamutową,  a  po  części  rzecznych  (Pisidium  amntcum  Mull..  Unv> 
hałavH8  Lam.,  Spltaerfum  rhicolnm  Leach.  i  t.  d.).  Nad  Gniła 
w  wielu  miejscach  przechodzi  utwór  ten.  i)odobnie  jak  gliny  po- 
przednie, w  piaski  rzeczne.  Żwirowiska  właściwe  piaskom  towa- 
rzyszą zarazem  i  glinie. 


Glina  mamutowa   czyli    nawiana    (les)    oraz 
popieliczna. 

Glina  ta  pylasta.  żółta,  n  ie  warstw  o  w  a,  o  znanej  faunie 
(HeUx  hispida  Linn.,  //.  tenuilnhitH  Braun,  Fufta  muscorum  Linn., 
Succinea  ohlonga  Draj).^^),  o  strukturze  porowatej  i  o  innych  ty- 
powych właściwościach,  w  granicach  zbadanego  obszaru  rozwi- 
nęła się  prawie  wszędzie  jako  strop  i)odo])nej,  ale  cienko- 
warstwowej, żółtawej,  sinej,  lub  zielonawej  gliny  pylastej 
i  zarazem  ni(»co  piaszczystej,  którą,  dla  łatwiejszego  porozumienia 
się,  wypadałoby  oznaczyć  osobną  nazwą.  Ta  ostatnia  zwykle  za- 
wiera pionowe,  dosyć  twarde  skupienia  ł)udowY  wałkowa to-spół- 
środkowej,  zaś  barwy  rdzawej  od  wodorotlenku  żelaza.  Są  t(» 
t.  zw.  wałki  limonitowe  autorów.  Są  one  szerokie  na  kilka  cm. 
do  1  dm.  i  wyobrażają  już  zewnętrzną  postacią  swą  niejako  sku- 
pienia osadu  bagiennego  ni  łodygach  roślin,  którym  po  dziś  dzień 
odpowiada  cienki  podłużny  przewód  pusty  w  samym  środku 
wałków.  Bardzo  rzadko  mamy  w  środku  różnobarwnych  rdzawo- 
żółtych  i  naprzemian  brunatnych  lub  czarno-brunatnych  limoni- 
towych  warstewek  walk(')w   dwa    takie    przewody,    niby    na    wzór 


')  Wschodnie  zbocze  Gniłej,  a  tuż  po  północnej  i  południowej  stronie 
(irzymałowa. 

^)  .Zjjb  nosorożca"  z  Tarnopola  (łx»mnicki).  KoAci  mamutowe  w  Ocbry- 
mowcach,   w  Podgórzu  koło  Trembowli,  itd. 
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Tf/zfpięńf:ń  łodyg.     Częstokroć  puste   te  przewody    wvścielone  są 
wewnątrz    czarną   warstewką    zwęgloną,    podobnie   jakt«:>    widzieif 
można  nieraz  u  anakigicznych.  na  ^  ^  do  1  mm.  szerokich  kana- 
Bk/zw.  które  przedstawiają  t.  zw.  -pory-  typowego  leso.  a  kiedy- 
indziej  zawierają  wewnątrz  powłokę  węglanu  wapniowegi>.  Wałki 
limonitowe  nie  !»ą  wyłącznem  znamieniem  gliny,   o  której  mowa. 
Typifwe  wałki  tego  roclzaja  widziałem  raza  pewnego  w  gruboła- 
wjr'Owvm  piaskowcu  t.  zw.  kliwskim    w  Karpatach    mołdawskich 
(w]c4  LucacestL  okręg  bakowski  w  Rumunii  r.  Fakt  ten  jest  wa- 
żny tak  dla  obja.4nienia  nieznanej  jeszcze    facies  piaskowca,  jak 
i  rlla   pf;krewnego,   choć   jedynie    w    pewnym    względzie. 
spKiSobu  powstania  naszej  gliny,  o  czem   przy    innej    sposobności. 
GranicJi    stratygraficzna    obu    glin.     dolnej     warstewkowej 
i   g^Srnej    niewarstwowej.    zaznacza    się    tylko    wyjątkowo    dosyć 
ostro  oparów   po  półnf^cnej    stronie  Ogrodu  miejski^o    w  Tamo- 
p()]uu    Ziłzwyczaj    ku  górze    zarówno   warstwowanie,   jak    i    inne 
znamiona  gliny  dolnej   tak  powoli  zanikają,   że  trudno  dokładnie 
orzf^c.  gdzie  na  ściankach   glin  kończy   się    pierwsza,    a    poczyna 
wt()ra.  Przejścia  te  dotyczą   nie  tyle  fauny,    przeważnie    obu  gli- 
nom w.HfKjlnej,  —  ile  raczej  struktury  porów,  które,  jeżeli  się  nio 
mylę,  także  w  glinie  dolnej,  choć  z  pewnością  chyba  wyjątkowo 
i  może  mniej  licznie  spostrzegałem,  —  dalej  domieszek  piaszczy- 
stych —  znacznie  ł)ardziej  pyłowych  w  glinie  górnej,  zaś  drobnu- 
ziuniistych    i    zresztą   naprzemianległych    war8te\vkami    w    glimV 
doln(?j,    -     wn»HZcie  większej  zawartości  cząstek  iłowych  w  glinie 
dolnej,    która    wyłącznie    może    posiadać  przepierzenia    z  wtrąco- 
nych s»czewok    ilaHtych  —  i  obfitszej   domieszki  żwiro>vej   w  gli- 
ni(^    (l<)ln<»j.   zwykle    tylko    w    niej    występujących    krawędzistycli 
*rh\7/)W  i  odtoków,    a  nieraz  kilkumetrowych    brył  w^ywietrzałycłi 
z  d()łnjąc(».;^()  trzeciorzędu.    Ciemne    próchniczne  przeławicenia  ja- 
wią się    rzadko  tylko,    ale    po  raz  pierwszy   w  glinie    popio- 
liczn(»j   i  są  wówczas  piaszczyste  (Warwaryńce).  Na  okazach  obu 
glin  z  grubsza  ud(M'za.    ż(».  są  cme  bardziej   chude,  zwięzłe   i   łupm- 
w  kierunku  licznych  przewod<')w  porowych,  o  ile  pochodzij  z  glinv 
g<>rnej,    zaś    nie    mają    tych    właściwości    i    są   bardziej   higrosko- 
pijn(\  ))o;;ats/e  w  cząstki  iłowe  i  makroskopijne  piaszczyste,  o  ile 
należą   do  ^Hny  dolnej. 

(idzi(»kolwiek  obie  te  gliny  jednocześnie  występują  na  jaw. 
tam  ;rlina  mamutowa  tworzy  pionowy  próu:  sterczący  pimad 
w,i,^lęl)ieniem,  które  na  ścianach  parowu  przedstawia  glina  cienko- 
warstwowa, pierwsza  bowiiMU  schnie  i  twardnieje  rj^chło,  gdy  na- 
toniiast  wtóra  stosunkowo  znaczny  zasób  wilii^oci  stjile  w  sobie  więzi, 
iilina  cienkowarstwowa  w  granicach  zbadanego  t>bszaru 
tylko  wyjątkowo  na  małych  przestrzeniach  nie  posiada  stropu 
łjliny    m.nnutowej    td/iił    w<^dny    i>omiędzy    Seretem    a    Oniezną 


£ 
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w  otoczeniu  Trembowli,  powyżej  str.  133).  Wówczas  gleba 
jowstala  na  glinie  cienkowarstwowej  jest  popio- 
ata,  nieprzewiewna,  podobnie  jak  na  odwapnionej  glinie  mamuto- 
wej. Lud  zwie  ją  popielicą.  Stąd  też  można  i  samą  glinc;, 
o  której  mowa,  mianem  tem  określać,  osobno  przytem  wyróżnia- 
jąc glebę  popielicową. 

Przeciwieństwo  popielicy  względem  gliny  mamutowej  pomija 
Hilbcr  (1.  c.  1882.  str.  315),  natomiast  rozróżnia  obie  gliny  Wolf 
<1.  c.  1876  str.  182),  Alth,  Bieniasz  (Atlas,  zesz.  I.  str.  39  i  77) 
i  Łomnicki,  któremu  głównie  zawdzięczamy  zbadanie  fauny  na- 
szego utworu  w  różnych  miejscowościach  (1.  c.  1886).  Do  niej 
należą,  prócz  czterecn  powyżej  przytoczonych  najzwyklejszych 
typów  gliny  mamutowej  i  niektórych  gatunków  lądowych,  także 
różne  inne  gatunki  —  wodne  (rlanorbis  albua  Mltll.,  Limnaea 
truncatula  MuU.,  Sphaerium  rwicolum  Leach,  PisiJium  amnicum 
Muli.,   Unio  batavu8  Lam.  i  t.  d.). 

Znane  autorom  rozmieszczenie  fauny  gniazdami  słupowemi, 
a  wpoprzek  miąższości  pokładu  gliny  mamutowej  (Tietze  1.  c. 
1882  str.  107)  —  nie  jest  wyłącznem  jej  znamieniem.  Cią- 
głość stanowisk  fauny  w  kierunku  pionowym  panuje  w  naszej 
okolicy  także  w  glinie  p  o  p  i  e  1  i  c  z  n  e  j  (Dytkowce,  Reniów). 


Kwestya  co  do  pochodzenia  gliny  popielicowej. 

Niektórzy  domyślają  się  rozległych  bagien  pol  o  do  wy  cli, 
w  którychby  miała  powstać  analogiczna  do  popielicy  glina  war- 
stwowa niżu  nad  górnym  Bugiem  (zeszyt  VII  Atlasu  naszego, 
n.  p.  str.  36.,  40  i  t.  d.),  a  także  popielica  na  płaskowyżu  (tamże 
str.   107). 

Fakt,  że  popielica  rozwin(^4a  się  ])()kładem  kilkumetrowym 
na  olbrzymich  przestrzeniach  płaskowyżu,    przyczem    stale  dołuje 

Eod  ^liną  mamutową,  nie  zgadza  się  z  ))rzypuszczenicm  Tietze'go, 
tory  pojmuje  popielicę  jako  utwór  k  a  ł  u  ż  n  y,  tylko  miejscami, 
sporadycznie  występujący  wśród  obszarów  gliny  mamuto- 
wej czyli  nawianej  (Tietze  1.  e.  1882  str.  119.  od  dołu  i  120 
od  góry).  Mimoto  objaśnienie  Tietze'go  bardzo  przypomina  oko- 
liczność, że  wprawdzie  nie  sama  popielica,  ale  znamienne  jej 
wałki  limonitowe  są  istotnie  zjawiskiem  sporadycznem.  a  przytem 
zawsze  występują  gromadnie  w  miejscu  danem  (Opryłowce,  He- 
niów, Dytkowce  i  t.  d.). 

Wogóle  popielica  łączy  sin  z  nadleglą  gliną  mamutową  tak 
ściśle  pośredniemi  przejściami,  że  bez  objaśnienia  faktu  tego  nie 
może  być  mowy  o  pochodzeniu  popielicy,  jakkolwiek  istnieją  także 
przeróżne  utwory,  co  do  kt()rych  jest  dowolnem,    czy  zaliczyć  je 
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do  popielicy,  czy  też  do  glin  od  tokowych  w  powyższem  znacze- 
niu (n.  p.  firzymałów). 

Okoliczność,  że  popielica  widocznie  dostarczyła  największej 
części  materyalu  skalnego,  z  którego  powstała  nadległa  glina 
mamutowa  —  jako  e  1  u  w^  i  u  m  przeważnie  nawiane,  mogłaby 
na  poz^Sr  objaśniać  przejścia  petrograficzne  obu  utworów.  Zdawa- 
łoby się  wobec  tego,  że  istotnie  mogłyby  to  być  utwory  przej- 
ściami połączone,  ale  mimoto  co  do  czynników  powstania  wręcz 
odrębne,  t.  j.  osady  wód  polodowych  z  jednej,  zaś  suchych 
wiatrów  stepowych  z  drugiej  strony. 

Wystarczy  jednak  zwiedzić  kilka  typowych  przekrojów  obu 
glin,  dolnej  i  górnej,  aby  się  przekonać,  że  należy  raczej  brać 
w  rachubę  możebność  bardzo  powolnego  sto  pni  c^- 
w  a  n  i  a  się  pierwotnych  czynników  rozwoju  obu 
tych  utworów.  O  tern  świadczą  także  ich  fauny.  W  t  y  p  o- 
wej  glinie  p(jpieliczncj  stanowczo  prawie  wszędzie  przeważają 
ślimaki  lądowe,  wspólne  z  gliną  mamutową.  Taka  glina 
zdaje  się  być  utworem  wogóle  powietrzniki>- 
w  y  m,  ale  może  z  przeważnym  w  s  p  <>  ł  u  d  z  i  a  ł  e  m 
deszczów  wśród  swych  czynników  powstania 
i  zapewne  o  rozlicznych  przejściach  ku  osa- 
dom wodnym,  zwłaszcza  w  części   s  w^  e  j  spągów  ej. 

Żwirowiska  i  zwały  odłamów  skalnych  są  wspólnem  zna- 
mieniem gliny  p()i)ielicznej.  jak  i  nawianej.  Przeważna  część  szu- 
trów należy  do  iiaj<j:łęl)szeo;()  pokładu  gliny  nawianej  oraz  (l> 
spą<:;owej  <^liny  popielicznej.  Od  spodu  bywa  glina  nawiana 
bądźtc;  piaszczystą,  gdy  góruje  na  ])iaskach  dyluwialnych.  ł>ądź- 
też  zawiera,  gdzie  de  won  ])od  nią  występuje,  zbyt  obfitą  domieszkę 
biał<^g(>  łyszczykii.  Na  trzeciorzędzie  natomiast  górująca  glina 
posiada  skorupki  mięczaków  z  trzeciorzędu  spławionych  lub  wy- 
wianych. Są  to  zawsze  gatunki  o  skorupach  lekkich  i  małych 
rozmiarów  (n.  p.   Cerithium  defonne). 

rod(;l)nie  w  otoczeniu  piaskowców  sarmackich  zawiera  glina 
mamutowa  odłamy  tego  piaskowca  oraz  czarne  krzemienie  z  tej 
skały  wywi(?trza}e. 

Wreszcie  glina  zaścielająca  wapień  serpulowy  mieści  w  s<»- 
l)ie  zwały  odłamów  tego  wa])ienia,  które  poza  granicami 
rozprzestrzenienia  tego  utworu  p  o  (1  glin  ą,  r  y- 
c  h  ł  o  się  w  y  k  1  i  n  i  a  j  ą. 

Na  wapieniu  serpulowym  legł  zazwyczaj  marglisty  utw/^r 
eluwiahiy.  należący  do  d  y  1  u  w  i  u  m  o  d  t  o  k  o  w  e  g  o,  a  od  anal«  ►- 
gicznych  marglisty  eh  odmian  w  rosłego  utworu  sarmackiego  mało 
co  różny.  Mitijscami  występuje  na  wapieniu  serpulow^^m  pt^kład 
marglu  (duwialnego  z  doskonale  zaokrąglonymi  otoczakami  wa- 
pienia   serpulowego    i   z    bryłami    tego   wapienia  wielkości    0*5 — 
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1  ni.  Dopiero  w  stropie  tej  warstwy  rozwinął  się  raargiel  za  wie- 
Tiijący  wyłącznie  krawędziste  odłamy  wapienia  serpulowego,  a  ku 
górze  przechodzący  w  niespójny  zwał  tychże  odłamów,  gruby  na 
2 — 3  m.  („Podlasowce"  na  wsch.  od  Tarnopola). 

Gdzieindziej  tymczasem  góruje  bezpośrednio  na  wapieniu 
serpulowym  glina  mamutowa,  przyczem  jej  najniższy,  na  1  m. 
gruby  pokład  zawiera  odłamy  ser[)ulowe  oraz  soczewki  margli- 
stego  eluwium  pochodzącego  z  rozkładu  wapienia  serpulowego 
(Podia  sówce). 

Wygładzone  powierzchnie  odłamów  wapienia  serpulowego, 
okazujące  wyraźne  rjsy,  są  wśród  tych  t.  zw.  „żwirów  miejsco- 
wych" zjawiskiem  częstem  i  n  i  b  yglacyalnem  (Podlasowce). 

Trzeba  zauważyć,  że  wapień  serpulowy,  ilekroć  tworzy 
niiędzywarstwy  wśród  układu  piaskowca  sarmackiego,  przybiera 
wśród  nich  tu  i  owdzie  wejrzenie  okruchów  ca  składającego  się 
z  odłamów  tego  samego  wapienia.  Za  uderzeniem  młota  warstwa 
takiego  wapienia  rozpada  się  na  odłamy  krawędziste.  z  których 
każdy  niemal  ma  powierzchnię  lśniącą,  wygładzoną  i  porysowaną. 
Są  to  t.  zw.  zwierciadła  [^Harnt8cli^\  a  zatem  zjawiska  pseudo- 
glacyalne.  Tu  należy  ,, ułamek  wapienia  wygładzonego  z  rysami", 
który  opisuje  Łomnicki  jako  glacyalny  —  właśnie  z  łomów  obok 
„Podlasowiec"  w  Tarnopolu  d.  c.  1886,  odbitka  str.  23). 

Kilkumetrowe  odłamy  krawędziste  wapienia  serpulowego 
nieraz  wieńczą  sani  szczyt  wzgórza  zupełnie  gliną  iiaszi^  zasła- 
nego (Równycza  379  m.  na  płn.  od  Kurowice,  wzgórza  379  m. 
i  388  m.  pomiędzy  Dytkowcami  a  folwarkiem  Ch(miy,  wzgórze 
3.')3  m.  wśród  lasów  Ostrej^  Góry  koło  Załoziec  —  zaznaczone  na 
mapie  1:25000.  wzgórze  „Św.  Jan^  339  m.  koło  Rożysk).  Są  to 
głazy  na  miejscu  w  y  w  i  e  t  r  z  a  ł  e  z  wrosłego  wapienia, 
który  później  zaścielił  się  gliną  mamutową. 

Mimoto,  podobnie  jak  w  piaskach  dyluwialnych  oraz  w  gli- 
nie odtokowej.  nie  brak  także  w  ghnie  mamutowej,  zwłaszcza 
popielicznej,  wielkich  brył  skał  twardych,  zupełnie  zaokrą- 
glonych, a  pochodzenia  ściśle  miejscowego. 

W  parowie,  który  zbiega  z  Wąsy  lińskiej  Góry,  pomiędzy 
Czemichowcami  a  Werniakami  obok  Zbaraża,  do  Gnieznej,  wy- 
stępuje typowa  niewarstwowa  glina,  pod  nią  zaś  warstewko- 
wana  glina  popieliczna  z  przekładami  piasku,  któremu  to- 
warzyszą liczne  dokładnie  otoczone  krąglaki  wai)ienia  serpulo- 
wego z  Cardiiim  protrncłuni  i  M<Kiioln  ninrijinota.  Jeżeli  te  krą- 
glaki pochodzą  z  wód  przy-  lub  polodowych,  to  nie  mógł  być 
jednocześnie  osadem  tych  wód  utwór  tak  dalece  drobno- 
miałowy,  jakim  jest  glina  popieliczna.  Obok  otoczaków  znalazłem 
tylko  jeden  ostrokrawędzisty  ułamek  wapienia.  Na  samym  szczy- 
cie Wasylińskiej    Góry    panuje    potężny    zwał   głazów  krawędzi- 
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niytih,  któr\'cfa  dostarczył  wapien  b>>h<:<cki  pjspcJa  z  serpa- 
]ffwym, 

Pot^ii y.  całkiem  z  a  o  k  r  ą  g  1  o  n  v  «:łaz  piaskowca  sarma- 
cki^<ro  znalazł  s^ic  w  sąsiednich  Wemiakach.  po  wschodniej  stro- 
nie Onieznej.  na  granicy  pomiędzy  gliną  mamatową  a  dc^ającym 
wmI  nią  pi/iiskiem  dylawialnynu  który  skamieniałości  nie  zawiera. 
W  t^;m  żarnem  pfAfkeniu  stratygraficznem  widziałem  kuliste  oto- 
czaki wapienia  serpalowego,  niespełna  na  1  dm  wielkie,  taż 
op'>^lal  na   zachrnlnim  stoka  Piaskowej  Góry  kołu  Zbaraża. 

Ziuw:iźy<5  należ V.  źe  w  łoka  codziennego,  nadzwyczaj  po- 
wolnego przetawicania  się  oba  glin  szatry  ich  pochodzenia 
śr/^lziemnomorskiego  nie  rozgniewają  się  po  obszarach  podścielo- 
nych sannatcm,  bo  są  to  okolice  w^-zej  położone,  aniżeli  połaci, 
gdzie  [kkI  dyluwium  legł  bezpośrednio  trzeciorzęd  śródziemno- 
morski. 

Na  tf;j  zasadzie  opiera  się  zaznaczony  na  naszych  mapach 
p^>dzia}  gliny  mamutowej  na  obszary  szutrów  pochodzenia  sarma- 
<5kiego,  względnie  zaś  sarmackiego  i  śródziemnomorskiego  (por. 
powyżfjj  str.  102.;. 

Miąższość  gliny  mamutowej  jest  bardzo  zmienna.  Nigdzie 
utwór  ten  nie  dosięga  miąższości  tak  wielkiej  (68  m.),  jakto  przy- 
puszcza H  liber  co  do  wschodniego  otoczenia  Żółkwi  iVerh.  geol. 
R.-A.   18S1.  str.  245;. 

Kaktcm  jost  jednak,  że  z  u  c  bodnie  płaskie  stoki  dolin, 
i)  pochyleniu  ł  a  g  o  d  n  e  ni.  odznaczają  się  w  granicach  żbada- 
n(;go  (^bszćiru  stosunkowo  Imrdzo  znaczną  miąższością  gliny 
inaniutowcj   (10    -20  m.)V». 

Ponii<^*dzy  Tarnopol  c  m  a  Z  a  1  o  ż  c  a  m  i  mamy  na  z  a- 
c  li  o  d  n  i  ni  brzegu  S(»rctu  całe  rozh^głe  okolice,  które  nie  posia- 
dają budulcu,  ani  też  ża<lnych  odsłonięć  skał  trzeciorzędnych. 
z  przyczyny  zbyt  potężnego  rozwoju  gliny  mamutowej  (Hladki, 
Cz(Mnich<'>Nv).  Podobnie  ma  się  rzecz  w  niektórych  miejscach 
koło  V  c  t  r  y  k  o  w  a.  N  a  ł  u  ź  a,  W  a  r  w  a  r  y  n  i  e  c,  p  o  m  i  ę- 
d  z  y   K  o  ż  y  s  k  a  in  i  a  M  y  s  ł  o  w  ą  n  a  d  Z  b  r  u  c  z  e  m,    i  t.  d. 

N  i  e  u  ni  i  a  r  o  w  e  rozprzestrzenienie  glin  y  m  a- 
ni  u  t  o  w  (\j  z  11  a  ni  i  o  n  u  j  e  także  sam  grzbiet  Miodoł)orów.  Po 
\vscliodni(*j  stronie  linii  grzbietu  sięga  ona  znacznie  wyżej,  ani- 
żeli  po  zachodniej. 

Tak   na  przykład  najwyższy  szczyt  Uszerowej  Góry  420  m. 

')  /.M|»;itrywuriia  autorów  iia  zna^zonio  t^Hny  mai  nu  to  w  ej  dla  asyniotryi 
dolin  s;i  l)ar.l/.(>  r(')>.iie.  I*orÓNv.  n.  p.  Hilbor,  Verhaml.  gool.  R.-A.  1890  str.  267. 
J*oró\T.  lakżo  Tiotzo,  taiuźo  str.  181  i  str.  282.  i  t.  d.,  wrcazczc  Sprawozdanie 
KoiiiiH.  łizyojjr.  t.  33.   Kraków   189S.  str.   107  i  nast. 
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opanowa/a  typowa  glina  mamutowa,  zaś  dopiero  po  zacho- 
dniej jego  stronie  wkraczamy  na  stoku  góry  w  obszar  zasłany 
głazami  wapieni  miodoborskich,  na  miejscu  wy  wietrzały  mi. 

Gleba  na  glinie  mamutowej  znana  jest  powszechnie  z  swej 
urodzajności.  W  stropie  typowej  gliny  mamutowej  występować 
wprawdzie  zwykła  odwapniona  brunatna  glina  mamutowa,  która 
tworzy  pokład  na  05  m.  gruby.  Ale  poza  tem  przeławica  się 
i  zaściela  glina  mamutowa  nieco  odmienną  od  popielicznej  czarną 
glebą  próchniczną. 

Rzecz  osobliwsza,  że  gleba  ta  „lesowa"  rozległa  obszarami 
poszczególnymi   (n.  p.    Miodobory),   obok   których   na   znacznych 

f)rzestrzeniach   niema  jej    wcale,   tak   źe   wówczas   typowy   żółty 
es  panuje  bezpośrednio  na  powierzchni. 

Na  zasadzie  tej  płatowej  nieciągłości  czarnoziemu 
niektórzy  przypuszczają,  źe  może  on  przedstawiać  wierzchnią 
próchniczną  warstwę  gliny  mamutowej  pochodzącą  od  da- 
wnego zalesienia^).  W  granicach  zbadanego  obszaru  oko- 
lice dzisiaj  zalesione  częstokroć  nie  posiadają  czarnoziemu, 
gdy  natomiast  na  podmokłych  stepach  Pantalichy  i  Po- . 
pław    utwór  ten  rozwinął  się  wszędzie  potężnie. 


Stosunki  erozyjne. 

Glina  mamutowa  dolinowa  przypierać  może  do  stromych 
dolinowych  ścianek  trzeciorzędu  (Małów)  i  jest  utworem  po 
części  przeławiconym,  po  części  zaś  równorzędnym  glinie  wyźy- 
nowej. 

Przeławicona  glina  zawiera,  prócz  cząstek  pyłowych, 
znaczną  domieszkę  piasku  i  traci  charakterystyczną  strukturę 
porowatą.  Wszakże  i  taka  piaszczysta  glina  bywa  nie  warstwowa, 
pionowo  łupną  i  zawiera  nawet  kości  mamuta,  (?)  na  drugorzę- 
dnem  złożu  (Podgórze   koło   Trembowli). 

Proces  przeobrażania  się  jarów  o  ściankach 
skalistych  —  w  doliny  zasłane  alluwialnym  zwałem  przeławiconej 
gliny  mamutowej  odbywa  się  na  szeroką  skalę,  w  całej  bieżącej 
dobie  geologicznej. 

Miejscami  tworzy  d  a  w  n  i  e  j  s  z  a,(?)  pierwotna  glina  dolinowa 
wysepki  odosobnione  wśród   obszaru  młodszych  alluwiów  rze- 

*)  Porów,  co  do  okolicy  Złoczowa  i  Załozieo:   Hilber,   1.  c.  1881.  str.  96. 

Porów.  n.  p. :  Lewakowski,  Zar  Kenntniss  der  schwarzen  Erde,  Neuea 
Jahrb.  1890.  II.  p.  329;  Dokutschajew :  tTber  den  Zasammenhang-  der  Bodenart 
nnd  der  einstigen  Anwesenheit  yod  WUldorn.  Referat  tamże  1891.  I  Heft  2. 
p.  316  i  t.  d. 
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€znych  (Ostalce  nad  Gniezna).  Jest  to  jeden  z  szczegółiSw  świad- 
czących niekorzystnie  o  stosunku  ilościowym  erozyi  rzecznej 
w  dobie  dzisiejszej  z  jednej  strony,  zaś  w  okresie  przed  powsta- 
niem ^liny  z  drugiej  strony,  a  mianowicie: 

1 )  Dziełem  d  z  i  s  i  e  j  s  z  e  j  erozyi  jest  stosunkowo  nie- 
znaczne pogłi^bienie  sieci  bruzd  wodnych,  któr«  istniały  przed 
osadzeniem  się  gliny  mamutowej. 

W  przyszłości  nie  trudno  będzie  określić  przybliżony  wy- 
miar pogłębienia  dolin  od  cz^isu  okresu  lodowego,  t.  j.  mniej 
więcej  po  osadzeniu  się  żwirów  pochodzenia  miejscowega 
jiależącycli  do  spągu  podolskiego  pleistocenu.  Dogodnych  wska- 
zówek nastręczyć  będą  mogły  —  nie  tyle  doliny  wszechstronnie 
płaszczem  gliny  mamutowej  zasłane,  ile  raczej  przekroje  dylu- 
wium  tcrasuwego.  Wazka  terasa  gliny  mamutowej  biegnąca  w  Za- 
łużu  koło  Zbaraża,  wzdłuż  zachodniego  brzegu  Gnieznej.  wznosi 
«ię  u  stóp  stromych,  a  wysokich  wzgórzy  miodoborskich,  —  na 
10 — 15  m.  ponad  dzisiejszy  pozicmi  Gnieznej.  Rozchodzi  się  jeno 
o  wiek  geologiczny  każdorazowego  czwartorzędnego  pod- 
kładu gliny  terasowej  i  o  jej  własne  znamiona,  mniej  lub  wię- 
c<y  zmienne. 

Miejscami  glina  mamutowa  wypełnia  po  sam  brzeg  pi>- 
mniejsze  parowy  powierzchni  trzeciorzędnej,  tak  że  nie  istnieją 
one  na  powierzchni  dzisiejszej. 

2)  Dawniejsza  er  o  z  y  a  idzie  w  parze  z  obniżeniem 
ogólnego  poziomu  wyżyny  co  najmniej  o  odstęp  hipsometryczny 
dyluwialnych  piasków  rzecznych,  wyżyn  o  wy  eh  —  wzgl«,- 
dem  dolino  w  y  c  h  (n.  p.  ?  Hłubuczek  Wielki  powyżej  str. 
124,  względnie  za.ś   Ihrowica  str.   125). 

Ta.  tak  o  k  r  c  ś  1  o  n  a  faza  żłobienia  się  dolin  podolskicli. 
z  której  i)ocliodzi  właściwa  im  postać  kanionów  —  zapewne 
w  przeważnej  części  ich  rozwoju,  zdaje  się  obejmować 
przedewszystkiem  okres  ludowy,  kt()ry  tern  samem  zaznaczyłby 
się  na  Podolu  stosunkowo  bardzo  energicznem  działaniem  żłobią- 
cem  wód    płynących. 

3}  W  jeszcze  dawniejszej,  pliocenicznej  fazie  lądu 
st/iłego  pc^dolskiogo  doliny  biegnące  za  dzisiejszemi  znajdowały 
się,  jak  wiadomo,  wysoko  na  idealnym  pomoście  wyrównującym 
rozpadliny  płaskowyżu  dzisiejszego  i  były  w  granicach  zbadanego 
obszaru  prawdopodobnie  (?)  niezbyt  głębokie.  O  miąższości  spła- 
wi<mego  sarmatu  (?  pliocenu  i  najstarszego  pleistocenu)  w  tej 
okolicy  nie  i)odobna  jednak  powziąść  mniemania. 
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Utwory  napływowe. 

Utwory  napływowe  zbadanego  obszaru  powstały  z  przeła- 
wicenia  trzeciorzędu  i  ze  spławionych  cząstek  gliny  mamutowej 
z  domieszką  gleby  próchnicznej.  Na  kredzie  senońskiej  panuje 
w  obrębie  alluwiów  rzecznych  gleba  torfowa. 

Naj znaczniejsze  torfowiska  przypadają  w  okolicy  zbadanej 
na  płaskie  doliny  o  zboczach  lekko  pochylonych,  zupełnie  gliną 
mamutową  zasłanych ,  w  otoczeniu  Z  a  bójek  i  wsi  Doł- 
ż  a  n  k  i  (potok  Ruda). 

Trawertyn  występuje  w  miejscowościach  położonych  po 
pierwsze  w  sąsiedztwie  złoży  gipsowych,  p  >  wtóre  zaś,  gdzie  do- 
liny są  pogłębione  pod  poziom  hipsometryczny  gipsu.  Obfituje 
w  trawertyn  okolica  Trembowli  (Wolica,  Plebanówka,  Bory- 
czówka,  Ładyczyn).  W  podobnych  warunkach  jawi  się  trawertyn 
w  Faszczówce  nad  Zbruczem.  W  pozostałej  części  zbadanego  ob- 
szaru znachodzi  się  wapień  źródłowy  bardzo  rzadko  (IsypowcĄ 
mapa  Tarnopola).  Podług  Wolfa  trawertyny  podolskie  pozostają 
w  związku  z  ławami  nulliporowemi  (Wolf  1.  c.  1875.  str.  223). 
Zapatrywanie  to,  wyrażone  na  początku  przedsiębranych  przez 
zasłużonego  badacza  poszukiwań,  nie  wytrzymuje  krytyki  wobec 
nadmi<mionego  poziomego  i  pionowego  rozmieszczenia  trawertynu 
oraz  gipsu. 


RYS  OROGEOLOGICZNY. 
1.  Stosunki  orograficzne. 

Miodobory. 

Rozwój  poziomy  i  pionowy. 

Miodobory  ciągną  się  od  Podkamienia  koło  Brodów  na  Zba- 
raż, Skałat,  Grzymałów  i  Husiatyn.  ku  okolicy  Kamieńca  Podol- 
skiego po  tamtej  stronie  granicy  państwowej,  skąd  biegną  w  po- 
przcK  Besarabii  i  następnie,  jafcto  wykazał  A.  Michalski  (1.  c), 
wzdłuż  doliny  Prutu  po  Stefaneszti  na  granicy  rumuńskiej. 

Ogólny  kierunek  pasma  Miodoborów  waha  się  pomiędzy 
południowo-wschodnim  (pasmo  zbarazkie)  a  południowo-południo- 
wo-wschodnim.  Od  linii  prostej  zbacza  bieg  Miodoborów  najbar- 
dziej w  okolicy  Zbaraża. 

Wysokość    najwyższych    wzgórzy    w   Miodoborach    galicyj- 
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skich  stopniuje  się,  wzdłuż  tego  grzbietu,  od  północnego  zacbJi 
na  południowy  wschód,  t.  j.  odpowiednio  do  ogólnego  pochyleni 
wyżyny  w  tym  kierunku,  a  mianowicie  jak  następuje: 


Miodobory  załozieckie 

(Mapa  Załoziec- 

Podkamienia). 


Pasmo 

Zębowej  Góry. 

(Mapa  Tarnopola). 


Pasmo 

zbarazkie. 

(Mapa  Tarnopola). 


Miodobory 

lubianieckie 

(Mapa  Podwołoczysk). 


Pasmo  kłodnickie 

(TVIapa  Podwołoczysk 

i  Skała t u-G  rz\ana- 

łuwa). 


Pasmo  skałackie 

(Mapa  Skałatu-G rzy- 

małowa). 


Góra  w  Podkamieniu    ....  440  m. 

V  Uszerowa  Góra 420  m. 

(  Góra  Szwed 418  m. 

Gątowa 425  m. 

Dytkowce 432  m. 

Zębowa  Góra 433  m. 

Dubowce 428  m. 

Skała  w  Opryłowcacb        .      .     .  409  m. 

Czarny  las  koło  Zbaraża        .     .  433  m. 

77                 77             77                      77                         .         .  413    DL 

77                 77             77                     77                         .         .  409    ID. 

77                77             77                    77                        .         .  405    lU. 

Wasylińska  Góra 407  m. 

Góra'  Łan 396  m. 


Czarny  las  koło  Łubianek  Niż- 
szych       

Mogiłka 

Ostra  Mogiła 


Mon  aster 

Czarna  karczma  (płd.)       .     .     . 

Skały  kłodnickie 

Wasilkowa  Góra  na  jJn    od  Po- 

łupani  )\vki 

Wasilkowa  Góra  na  płn    od  Po- 

łupani)wki 

Swigta  Góra 


Pasina    (koło    Nowosiółki    Ska- 

łackiej) 

Garnek  (obok  Pasiny)       .     .     . 
Wzfifórzc 


Ostra  Mogiła  .     . 
Muzy  ko  wa  Skała 
Regowski  pagórek 
Manliawa     .     .     . 


387 

m. 

400 

m. 

396 

m. 

408 

m. 

422 

m. 

419 

m. 

404 

Ul. 

399 

111. 

398 

in. 

404 

m. 

400 

111. 

394 

m. 

400 

m. 

401 

m. 

400 

in. 

399 

in. 

389 

m. 

398 

m. 

402 

ni. 
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Pasmo  łukańskie 

(Mapa  Skałatu-Grzy- 

małowa). 


Pasmo  kręciło  wskie 

(Mapa  Skałatu-Grzy- 

małowa). 


Miodobory 

bohóckie  (Mapa  Ko- 

pyczyniec). 


Nazarowa 

Budki      . 

Pajówka 

Wolowa 

Wachrowa 

Wysoka 

Monasterzycha 
Wzgórze  koło  Krasnego 


Wójtowa  góra      .     .     . 

Wzgórze  pomiędzy  Kręciłowem 
a  Pustelnią  ponad  Zbru- 
czem  (mapa  Kopy  czy  nieć) 


Jancowa  góra 
Orle  gniazdo 
Bohót      .     .     . 


402  m. 
405  m. 
400  m. 
400  m. 
398  m. 

389  m. 

385  m. 
395  m. 

390  m. 
400  m. 
404  m. 


397  m. 

411  m. 
400  m. 
413  m. 
423  m. 
402  m. 


W  granicach  zbadanego  obszaru  przecinają  grzbiet  Miodo- 
borów  nawskróś  poprzecznie  doliny:  Zbrucza  (w  po- 
ziomie warstwie  224 — 258  m.),  dolina  Zapadni  (koło  stacyi  kole- 
jowej Maksymówki,  349  m.),  Gniezny,  uchodzącej  do  Seretu 
(koło  Zbaraża,  305 — 315  m.),  dolina  Hnizdeczny,  dopływu  Gniezny 
(pomiędzy  Opryłowcami  a  Dubowcami,  316 — 319  m.),  jar  Ihro- 
wicy  (na  północy  od  wsi  tejże  nazwy,  378 — 382  m.)  i  wreszcie 
dolina  potoku  Huk  (koło  Podlisek  na  wsch.  od  Załoziec)  i  potoku 
Siorły  (w  otoczeniu  wsi  Seretec). 

Jar  Zbrucza  wżłobiony  jest  na  180  m.,  inne  zaś  doliny  na- 
wskróś poprzeczne  tylko  na  80 — 100  m.  poniżej  ogólnego  pozio- 
mu grzbietu  miodoborskiego. 

Ważniejsze  szczegóły  co  do  rozwoju  poszczególnych  pase- 
mek wzgórzy,  na  które  rozczłoniły  się  Miodobory  galicyjskie,  są 
następujące. 

W  okolicy  położonej  nad  Zbruczem,  po  obu  stronach  gra- 
nicy państwowej,  znamionuje  się  grzbiet  miodoborski  podziałem 
na  pomniejsze  szeregi  wzgórzy,  które  są  pomiędzy  sobą  równo- 
ległe. (I.  Wschodnie  pasmo  bohóckie:  Góra  Jancowa  411  m.,  Stare 
Zręby  397  i  400  m.;  —  II.  Średnie  pasmo  bohóckie:  wzgórza 
404  m.  i  407  na  płd.  od  „Średniej  Grabiny";  —  III.  Zachodnie 
pasmo  bohóckie,  które  jest  zarazem  najwyższe:  Bohót  413  m., 
423  m.,  402  m.). 
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Kieco  odmienne  stosunki  panują  w  połaci  Miodoborow 
kręciłowsko-łukańskiej,  pc^ożonej  po  północnej  stronie 
poprzedniej.  Tu  widzimy  już  tylko  dwa  sobie  równoległe  pasma 
wzgórzy,  wschodnie  kręciłowskie  i  zachodnie  ł  u  kańskie, 
oba  o  średniej  wysokości  najznaczniejszych  wzniesień  niemal 
jednakiej  (400  m.)  i  nieco  mniejszej,  aniłeh  w  Miodoborach 
bohóckich  (410  m.). 

Ze  swej  strony  w  kierunku  ku  północy  przemienia  się  ten 
podwójny  szereg  wzgórzy  w  pojedynczy  wał  wysoczyzn  —  s  k  a- 
I  a  c  k  o-k  łodnicki. 

Pasmo  skałackie,  o  średniej  wysokości  głównych  wznie- 
sień ok(^o  400  UL,  zdradza  nieco  wyższy  stopień  rozwoju  wyżło- 
bień, aniżeli  pasmo  kłodnickie,  które  ciągnie  się  w  przedłużenia 
północnem  skałackiego.  Pasmo  kłodnickie  posiada  nietylko 
stosunkowo  mniej  liczne  oraz  płytsze  zaklęidości  poprzeczne,  ale 
jest  oprócz  tego  nieco  wyższe.  Średnia  wysokość  jego  wynosi 
około  410  m. 

Ku  pc^udniowi  wyklinia  się  pasmo  skałackie,  dobiegając 
do  prz^ęczy  (378  m.)  położonej  w  Ostapskim  lesie,  przy  drodze 
z  G-rzymałowa  do  Łuki  Małej.  Natomiast  na  p<9nocy  stanowi  prze- 
łęcz (367  m.),  wpoprzek  której  wiedzie  droga  ze  l^ałatu  Star^ 
do  Chmielisk,  naturalny  przeoział  pomiędzy  pasmem  skałiu^em 
a  kłodnickiem. 

Pasmo  kłodnickie  wybiega  ku  północy  na  obszar  objęty 
mapą  Podwołoczysk  aż  po  okolicę  Maksymówki,  stacyi  kolejowej. 

Zauważyć  należy,  że  w  całości  na  przestrzeni  pomiędzy 
Zbruczem  a  Maksymówką  przedstawia  się  grzbiet  Miodoborów 
jako  jednolity,  nigdzie  głębszemi  rozpadlinami  nawskróś  poprze- 
cznemi  nierozczłoniony  wał  skalny.  Ostatnie  skrajnie  północne 
wzcórze  tego  wału  piętrzy  się  tuż  ponad  głęboką,  ale  rozłożystą 
i  piaską  doliną  Zapadni  (Maksymówką  zch.),  która  przecinając 
grzbiet  miodoborski  poprzecznie,  dzieli  go  na  części  co  do  rj-sów 
plastycznych  powierzchni  bardzo  się  pomiędzy  sobą  różniące.  Po 
północnej  stronie  Zapadni  Miodobory  tracą  od  razu 
charakter  wałowy. 

Cała  północno-zachodnia  połać  okolicy  należącej  do  mapy 
Podwołoczysk  posiada  wprawdzie  wysokość  bezwzględną  wvpiv*- 
trzeń  powierzchni  i  postać  typową  poszczególnych  gi^bów 
skalnych  (Mogiłka  400  m.,  Ostra  Mogiła  396  m.)  niemal  tę  samą. 
co  poprzednia  część  Miodoborów.  ale  jednocześnie  uderza  ona  pła- 
skim calokszt^iłtem  innych  rozleglejszych  wypukłości  swej 
powierzchni  (Czarny  Las  385  m.,  na  wsch.  od  Łubianek  Niższych, 
Dębina  386  m.,  Petrycha  370  m.).  Jest  to  t.  zw.  lubianiecka 
połać  Miodoborów. 


—    147     — 

Dopiero  w  sąsiedztwie  Zbaraża  przechodzi  ta  wierzchowina 
znowu  w  szereg  wypiętrzeń  bardziej  samoistnych.  Są  to  wzgórza 
skaliste^  kamieniste,  a  kształtu,  jak  wszędzie  w  Miodoborach,  po- 
dłużnego ,  naśladującego  kierunek  północno-zachodni. 
Ten  kierunek  oznacza  zarazem  bieg  grzbietu  miodoborskiego  na 
przestrzeni  pomiędzy  Zbarażem  a  Załoźcami,  t.  j.  bieg  całego  pa- 
sma zbarazkiego  i  pasma  Zębowej  Góry. 

Pasmo  zbarazkie  ciągnie  się  od  doliny  Karawandy  (Zbaraż 
płd.-wsch.)  aż  po  dolinę  biegnącą  od  Iwaszkowiec  ku  Zarubińcom 
(Zbaraż  zchd.). 

Tak  w  tem,  jak  w  następnem  paśmie  Zębowej  Góry,  zazna- 
cza się  ponownie  podział  na  kilka  podłużnych  szeregów  wzgórzy 
do  siebie  równoległych.  Jednak  podział  ten  panuje  tylko  w  są- 
siedztwie obu,  choć  stosunkowo  płytkich  dolin  nawskróś  poprze- 
cznych, Gniezny  i  Hnizdeczny,  i  wogóle  występuje  on  na  jaw 
w  sposób  bez  porównania  nmiej  wyraźny,  aniżeli  w  połaci  Mio- 
doborów,  położonej    nad   głębokim  jarem  Zbrucza. 

Jar  potoku  Huk  odgranicza  pasmo  Zębowej  Góry  od  obszaru 
o  lekko  falistej  płaskorzeźbie,  wśród  którego  cały  grzbiet  Miodo- 
borów  ku  północy  wreszcie  się  wyklinia,  tak  że  dalszy  ciąg  jego 
w  tym  kierunku  oznacza  tylko  kilka  całkiem  odosobnionych 
względem  siebie  wysepek  skalistych  (Uszerowa  Góra  wraz  ze 
wzgórzem  Szwed,  góra  w  Podkamieniu). 

W  połaci  zbarazkiej  i  w  paśmie  Zębowej  Góry  średnia  wy- 
sokość bezwzględna  grzbietu  dosięga  około  415  m,  a  najwyż- 
szy wreszcie  punkt  (446  m.)  całego  grzbietu  Miodoborów  przy- 
pada na  górę  w  Podkamieniu,  która  stanowi  zarazem 
ostatnie,  n  aj  dal  ej  na  północy  położone  ogniwo 
w  szeregu  wypiętrzeń  miodoborskich. 


Rafowe  właściwości  płasicorzeźby  miodoborsiciej. 

W  plastyce  powierzchni  miodoborskiej  panują  pewne  zna- 
miona, które  są  Miodoborom  wyłącznie  właściwe  w  przeciwień- 
stwie do  wysoczyzn  na  póblizkiem  Podolu  opolskiem,  podo- 
bnych rozmiarami  lub  położeniem  geograficznem.  Są  to  znamiona 
niezależne  zarówno  od  wyżłobień  i  denudacyi,  jak  i  od  stosun- 
ków tektonicznych.  Jako  wskazówka  co  do  rafowego  natomiast 
powstania  Miodoborów  mają  one  znaczenie  współrzędne 
z  analogicznemi  danemi  gcologicznemi.  Rafowe  rysy  plastyczne 
Miodoborów  są  następujące: 

1)  Kształt  miodoborskich  wysoczyzn  powierzchni  jest  zawsze 
wazki  a  długi.  Warstwice  (350  i  400  m.),  które  je  opasują  na 
mapach  hipsometrycznych  służących  za  tło  czarne  naszemu  Atla- 
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sowi,  nie  okazują  nigdy  owej  postaci  płatów  rozgałęzionych 
i  rozłożystych,  która  znamionuje  wysoczyzny  na  Podolu  opol- 
skiem. Podługowaty  obszar  każdego  z  poszczególnijch  wvpic- 
trzeń  miodoborskicn  wcale  nie  zawisł  od  kierunku  i  budowy 
powierzchni  odnośnego  międzyrzecza.  Naśladuje  on  raczej  bi^ 
ogólny  całego  grzbietu  Miodoborów,  nie  stosując  się  bynajmniej 
do  kierunku  dolin,  które  grzbiet  ten  przecinają.  Jasnem  je^ 
że  zjawisko  to  pozostaje  w  związku  przyczynowym  z  wewnętrzną 
budową  geologiczną,  a  nie  jest  zawisie  od  późniejszych  wyżłobień. 


Fig.  3.     Warstwice  400  m.   podług"  mapy  w  rozmiarze  1:75000:    o)  typa  opol- 
skiego ;  byC^d)  typu  miodoborsldego  (a  =   Kamuła  ^T?  koło  Romanowa ;  b  Skałki 
kłodnickie  koło  Zapadni  obok  Maksymówki;   c  pasmo  Zębowej    góry  w  Tarno- 
polskiem;  d  Bohót  koło  Trybuchowiec). 

2)  Podobne  znaczenie  ma  także  i  wspomniany  co  dopiero  po- 
dłużny podział  Miodoborów  na  łańcuchy  wzgórzy  do  siebie  równo- 
ległe, a  blizko  obok  siebie  położone. 
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Z  pośród  równoległych  pasemek  skrajne  zachodnie  bywa 
najwyższem ,  zaś  pozostałe  są  najczęściej  co  raz  to  niższe,  im 
dalej  są  położone  ku  wschodowi. 

Przedzielają  się  te  pasemka  nie  dolinami  podłuźnemi,  ale 
licznemi  pomniejszemi  kotlinami,  które  pomiędzy  sobą  roz- 
graniczają się  siodłami  poprzecznemi  *). 

Gdyby  rozwój  pasemek  równoległych  zależał  od  wyrobień, 
to  pasemka  te  rozgraniczałyby  się  prawdziwemi  dolinami  po- 
dłn^emi. 

Podział  na  pasemka  równoległe  niewątpliwie  zaznacza  się 
wyraźnie  w  podziemnej  budowie.  Poniżej  okaże  się,  że  najprawdo- 
podobniej odpowiada  mu  we  wnętrzu  grzbietu  miodoborskiego 
sposób  rozmieszczenia  skałek  rafowych  bohóckich  w  prze- 
ciwieństwie do  nadległej  pokrywy  rafowo-s erpulowej. 

Pojawianie  się  pasemek  równoległych  przeważnie  w  po- 
bliżu głębokich  jarów  nawskróś  poprzecznych  mogłoby  objaśniać 
się  w  sposób  następujący: 

Na  powierzchni  dzisiejszej  wklęsłości  pomiędzy  równole- 
głymi sobie  szeregami  skałek  rafowych  wyrównują  się  o  tyle, 
o  ile  są  zasłane  gliną  mamutową  oraz  prawdopodobnie  najmłod- 
szymi osadami  sarmackimi  (margle),  zaś  przedewszystkiem  wa- 
pieniem serpulowym. 

W  otoczeniu  jarów  poprzecznych  występuje  podział  na 
pasemka  równoległe  najwyraźniej  na  jaw.  bo  są  to  okolice,  gdzie 
dzisiaj  glina  mamutowa,  zaś  dawniej  dołujące  margle  sarmackie 
i  wapienie  serpulowe  podlegały  energicznemu  procesowi  spła- 
wienia. 

3)  Cały  grzbiet  Miodoborów  zdradza  rozwój  obustronnych 
stoków  w  wysokim  stopniu  nieumiarowy^  Wysokość  stromych  za- 
chodnich stoków  miodoborskich  ponad  sąsiednią,  w  całości  zaklę- 

^)  Tak  naprzyklad  rozgraniczają  się  oba  sobie  równoległe  szoreg-i  wzgórzy 
miodoborskich,  łukański  i  kręcilowski,  w  północnej  swej  części,  w  oko- 
licy Monasterzychy  (385  m)  i  Orzechowskiego  lasu,  dolinką  uchodzącą  do  je- 
dnego z  jarów  bocznych  Zbnicza.  Dno  tej  dolinki  (320  m  )  leży  o  60  m.  poni- 
żej sąniedniego  pasma  łukańskiego,  zaś  tylko  o  40  m.  niżej  od  pasma  kręci- 
łowskiego.  Jedno  z  odgałęzień  tej  doliny,  skierowane  ka  poładniowi,  zamyka 
się  siodłem  wysokiem  na  380  m.  n.  p.  m.,  biegnącem  poprzecznie  od  pasma  łu- 
kańskiego (394  m.)  do  kręciłowskiego  (396  m..  Krasne  zch.).  Po  przeciwnej 
stronie  siodła  znajduje  się  kotlina  Przewrocie,  od  wschodu  otoczona  wzgó- 
rzami kręci łowskiemi  (400),  zaś  od  zachodu  łukańskiemi  (Wołowa  400  i  401  m.). 
Dno  kotliny  przypada  na  poziom  349 — 360  m.  Ujście  jej  stanowi  jar  poprze- 
cznie przecinający  pasmo  łukańskie.  PrzewTocie  rozgranicza  się  przełęczą 
(380  m.)  względem  kotliny  Sadzawek,  położonej  dalej  na  południe,  a  w  tej  samej 
wysokości  n.  p.  m.,  co  Przewrocie.  Kotlina  Sadzawek  ma  ujście  ku  zachodowi 
pomiędzy  Wachrową  (398  m.)  a  Wysoką  (380  m.),  które  to  wzgórza  należą  do 
pasma  łukańskiego. 


—     150     — 


słą  ^\  lekko  falistą  połać  płaskowyżu  wynosi  50  do  100  ul,  a  mia- 
nowicie zwiększa  się  wzdłuż  Miodoborów  w  kierunku  ku  połu- 
dniowi. Górną  ich  krawędź  obrębiły  dziko  poszarpane,  nagie  skałv, 
łączące  się  ze  sobą  tu  i  owdzie  w  potężny,  długi,  cały  widno- 
krąg opasujący  próg  kamienisty.  Próg  ten  skalny,  najczęściej 
niemal  pionowy,  raz  bywa  wysoki  na  kilkanaście  metrów,  to 
znowu  zanika  zupełnie.  Tuż  poza  nim  sterczą  większe  i  mniejsze 
wysepki  skałek  piętrzących  się  tylko  nieznacznie  ponad  ogólny 
pomost  grzbietu  miodoborskiego.  zasłany  lekko  falistemi  polanu 
uprawnemi  i  rozległymi  lasami,  a  ku  wschodowi  nieznacznie  tylko 
pochylony. 


Fig.  4.  Widok  zachodniego  stoku  Miodoborów  skaTnckich  w  okolicy  Horodnicy 
koło    Skttlatu  wraz    z    przyległym    od    zachodu    lekko    falistym    płaskowyżem. 
(a  Najwyższe  wzniesienia   grzbietu,    bb  stok  zachodni,    cc  próg    skalny    obrębia- 
jący krawędź  grzbietu). 

Nawet  u  pomniejszych  wzgórzy,  na  które  grzbiet  ten  roz- 
człanła  się  w  kierunku  podłużnym,  rozmieszczone  są  najw\'ższe 
punkty  Ijezpośrednio  ponad  stromym  stokiem  ich  zachodnim.  Po- 
nadto nieumiaruwość  stok<)w  znamionuje  nietylko  pasma  wzgurzy 
miodoborskich  skrajnie  zachodnie,  t.  j.  pasma  brzeg  za- 
chodni całego  grzbietu  miodoborskiego  obrębiające,  ale  ujawnia 
się  także  u  każdego  z  poszczególnych  pasm  sobie  równoległych  — 
w  sposób  mniej  lub  Avięcej  wyraźny  (np.  Monasterzycha  na  płn. 
od  Krasnego)  "-). 

4)  Od  stromego  stoku  zachodniego  Miodoborów  odgałęziają  się 
poprzecznie  szeregi  znacznie  od  niego  niższych  pagórków.  W  przed- 
stawieniu  mapy  hipsometrycznej    podobne  są  te  pagórki   do  pół- 

*)  Kozumio  sie  samo  przez  się,  że  mowa  ta  jest  o  „okolicy  zaklęsłej* 
w  znaczeniu  morfologicznem,  nie  zaś  o  okolicy  zapadłej  w  znaczenia  dyaloka- 
cyj  tektonicznych  (porów.  Kosmos  1895  str.  2il). 

^)  VoT.  warstwice  na  mapach  generalnego  sztaba. 
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wyspów,  którymi  w  okolicy  Romanowa,  Slowity  i  Gołogór  brzeg 
wyżyny  podolsko -opolskiej  wkracza  w  obszar  niziny  górnego 
Bugu  ^).  W  rzeczywistości  jednakże  już  z  wejrzenia  ogólnego  są 
półwyspy  miodoborskie  całkiem  morfologicznie  odrębne 
względem  półwyspów  gołogórskich. 

Półwyspy  miodoborskie  są  długie  a  wązkie,  mają  kierunek 
kabłąkowaty,  poniekąd  prawie  półkolisty  (np.  NazaroAva  402  m.. 
Dziurawa  Skała  372  m.,  i  wzgórze  360  m.  na  płd.  od  Ostapia), 
zaś  grzbiet  ich  najeżony  jest  skałkami,  których  wierzchy  zbie- 
gają się  w  krawędzi  stosunkowo  ostro  zaznaczonej.  Poniżej 
skałek  stoki  tych  pasemek  są  pochylone  dosyć  stromo  na  obie 
strony,  na  podobieństwo  dachu. 

Zauważyć  należy,  że  ta  postać  typowa  półwyspów  miodo- 
borskich  występuje  na  jaw  tylko  w  południowej  połaci 
Miodoborów.  Na  Podolu  rosyjskiem  odpowiadają  półwj^spom 
tego  rodzaju  „atole"  Barbot'a  ').  Przynajmniej  opisuje  je  autor 
jako  „kabłąkowate  pasma  wzgórzy.  piętrzące  się  amfiteatralnie" 
(wśród  stepów  koło  Negiu  i  Preworotie  obok  Kamieńca  podol- 
skiego). Na  Podolu  galicyjskiem,  w  okolicy  Skałatu  i  Grzymałowa, 
należą  do  typu  Toutrów^)  następujące  od  zachodniego  stoku 
Miodoborów  wybiegające  pasemka: 

Dziurawa  Skała  koło  Ostapia, 

Ostra  Skała  koło  Okna  (358  m.), 

wzgórze  342  m.  (mapa  1:25000),  położone  na  płd.  od  Ostrej 
Skały, 

Łukańska  góra  (359  m.),  piętrząca  się  na  płn.  od  wsi 
Zielonej, 

Toutrjr  (377  m.)  na  płn.  od.  Skałatu. 

W  miarę  jak  postępujemy  wzdłuż  zachodniego  stoku 
Miodoborów  ku  północy,  coraz  to  rzadziej  widzimy  wśród  towa- 
rzyszących mu  niższych  wzgórzy  postać  Toutrów.  ostro  najeżo- 
nych skałkami.  Pomniejsze  tylko  tego  rodzaju  skałki  lub  ka- 
mieniste kępy  widnieją  na  wzgórzach  położonych  obok  Miodobo- 
rÓAv  kłodnickich,  na  Sabarzysze  360  m.  (Chodaczków  Mały  płn.) 
i  na  Sabaroszczyźnie  369  m.  i  351  m.  koło  Kołodziejówki  (Skałat 
płn.-zch.).     Podobne    znaczenie  mają   niektóre   wzgórza  oznaczone 


*)  Porówn.  prace  moj?j  pod  tytułem:  Grzbiet  gołogórsko-krzemieniecki  etc. 
Kosmos  1893,  str.  315,'  oraz  1.  c.  1894  str.  178. 

*)  Barbot  de  Marny:  Ober  die  jUngoren  Ablagerangen  des  slidlichen 
Rasslands.  Sitzungsberichto  der  Akademie  der  Wissenschaften.  Wien,  tom  53, 
str.  339.  Tenże:  Ergebnisse  einer  Keise  durch  Galizien,  Yolhynion  und  Podolien 
im  Jahre  1865.  Keferat  o  pracy  tej  we  Yerhaiidlungen  d.  geol.  K.-A.  Wien 
1867,  Btr.  174. 

•)  Toutry  =  Miodobory.  Natomiast  w  niniejszom  znaczeniu  ścińlej- 
szem  Toutry  w  przeciwstawieniu  do  ^liodoborów. 
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w  różnych  okolicach  nazwą  „Mogił'*  (n.  p.  Mogiła  381  m.  koło 
Czerniowiec,  na  płd.-zchd.  od  Zbaraża).  —  Mogiła  391  m.,  ska- 
lista i  kamienista,  piętrząca  się  na  północy  od  Iwaczowa  Gór- 
nego, należy  do  owego  szeregu  wzgórzy  odgałęziającego  się  od 
pasma  Zębowej  Góry,  którego  dalszem  ku  połudiiiowi  nast^*- 
pującem  ogniwem  są  Toutry  hłubockie  397  m.  (Hłuboczek 
Wielki  płn.). 

Grzbiet  hłubockiego  wzgórza  toutrowego,  choć  najeżony 
skałkami,  jest  mimoto  jJasko  sklepiony.  Tu  już  skałki  nie  zbie- 
gają się  Av  jedną  krawędź  grzbietu,  któryby  posiadał  stoki  da- 
chowato  na  obie  strony  pochylone,  jakto  Dywa  u  typowej  postaci 
Toutrów  poniekąd  amfiteatralnych  w  okolicy  Skałatu  i  Grzyma- 
łowa  (Toutry    skałackie,  pasmo  Dziurawej  Skały). 

Podobnie  jak  na  północy  zbadanego  obszaru,  tak  też  po 
wschodniej  stronie  całego  grzbietu  Miodoborów  niema  nigdzie 
Toutrów  tj^owj-ch.  Pojawiają  się  tam  tylko  tu  i  owdzie  „Mo- 
giłki", t.  j.  wzgórza  płaskie,  a  o  powierzchni  na  najwyższych 
wzniesieniach  kamienistej  (n.  p.  Mogiłki  381  m.  przy  drodze  ze 
Skałatu  do  Mołczanówki). 

Toutry  należące  do  północnej  części  grzbietu  Miodoborów, 
jak  n.  p.  Toutry  hłubockie,  zajmują  z  wejrzenia  zewnętrznego, 
pośrednie  stanowisko  pomiędzy  Toutrami  typowemi  a  Mogiłkami. 

O  wiele  większych  rozmiarów,  aniżeli  Toutry  odgałęziające 
się  od  grzbietu  Miodoborów,  są  skałki  i  obszary  kamieniste  wień- 
Qzt\vQ  same  szczyty  grzbietu,  rozległe  przeważnie  ponad  spadzi- 
.stością  jego  zachodnią. 


Podole  zachodnie. 

Płaskowyż  zachodnio-podolski,  t.  j.  ob^^zar  kraju  położony 
pomiędzy  Miodoborami  a  grzbietami  |)rzeniyślańsko-czernelickini 
i  gologórsko-krzemienieckim.  przedstawia  w  całości  jedno  bardzo 
rozległe  a  płaskie  zagłębienie  p  o  m  o  s  t  u  wyżynowego*). 

*)  ^lowa  tu  jest  o  i  d  o  a  1  n  y  iii  pomoście  wyżyny,  który  wyrównuje 
wszelkie  jej  zaf^łebieiiia  erozyjne,  doliny  i  jary  rzeczne.  Pomost  ton  otrzymu- 
jemy, wypełniając  zaklęsłości  odlewu  g'ipsowego  wyobrażaj jjceg-o  płaskorzeźbę 
kraju.  Znamiona  i  szczejjróły  miejscowe  płaskorzeźby  powierzchni  dzielą  się  na 
pierwszo-  i  drugorzędne,  podłuj^  tego  czy  zaznaczają  się  na  pomońcie 
wyżyny,  czy  też  wył;jczuie  dotyczą  dolin  i  falistości  nie  mających  z  ogólnym 
pomostem  wyżyny  nic  wspólnego.  Podział  ten  znamion  plastycznych  powierzchni 
stanowi  punkt  wyjścia  tlla  problemu  co  do  ])Owstania  płaskorzeźby  kraju,  — 
jest  warunkiem  trafnego  orograficznego  uzasadnienia  tego  problemu,  na- 
leżącego do])iero  w  rozwiązaniu  swem  do  g  e  o  1  o  er  i  i.  Opis  pierwszorzędnych 
znamion  powierzcłmi  podolskiej  podałem  w  artykule :  ^O  ogt)lnych  stosunkach 
genetycznych  wyżyny**  i  t.  d.  (Sprawozd.  Komisyi  fizyogr.  1894).   — '  Są  to  bez 
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Szereg  wzgórzy  trembowelski-mielnicki.  vSamym  środkiem 
tego  zagłębienia  biegnie  samoistny  względem  otoczenia  szereg 
wzgórzy.  Jakkolwiek  są  to  wzgórza  tylko  nieznacznie  wypię- 
trzone ponad  ogólny  poziom  Podola  zachodniego,  jednak  wyró- 
żniają się  względem  okolic  przyległych,  podobnie  jak  Miodobory, 
bogatem  zalesieniem  i  odrt^^bnemi  znamionami  co  do  wewnętrznego 
składu  geologicznego.  W  zachodniej  stronie  Tarnopola  należą 
do  tego  pasma  wzgórzy  ^vypiętrzenia  położone  pomiędzy  Ostaszow- 
cami  a  Ńesterowcami  i  Kokutkowcami  f405  m.,  411  m.,  420  m.). 
Wpoprzek  okolicy  objętej  mapą  Trembowli  ciągnie  się  ono,  od 
Berezowicy  Wielkiej  aż  po  Podgórze  koło  Trembowli,  działem 
wodnym  pomiędzy  Seretem  a  Gniezna,  którego  najwyższe  punkty 
mierzą  zaledwie  384  m.  (Wielki  Las  koło  Czartoryi)  i  379  m. 
(Buczyna  koło  Strussowa). 

W  okolicy  Czortkowa  i  Kopyczyniec,  przyległej  do  zba- 
danego obszaru  od  południa  (Atlas  nasz,  zeszyt  IX)  przypada 
dalszy  ciąg  wzgórzy  trembowelsko-mielnickich  na  dział  wodny 
Seretu  i  Niczławy  (379  m.  Kobyłowłoki;  wzgórze  Zaryzy  372  m. 
Jabłonów  zch.;  356  m.  Oryszkowce  zch.),  —  poczem  dalej  ku  po- 
łudniowi, w  otoczeniu  Borszczowa  i  Mielnicy  pasmo  to  co  raz 
bardziej  traci  na  znaczeniu  i  okazuje  charakter  samoistny  tylko 
o  tyle,  że  jest  od  kierunku  rzek  i  działów  wodnych  pomiędzy 
niemi  niezawisłe:  Skała  324  m.  koło  Uhrynia,  Merlawa  327  koło 
Tamawki,  Dębina  309  m.  (Piłatkowce  wsch.),  wzgórze  Łanowce 
313  m.  koło  Kozaczyzny,  Grobelki  306  m.  koło  Borszczowa.  Gier- 
makowiecki  Las  342  m.  (Krzywcze  wsch.),  wierzchowina  Iwanie 
327  m.  i  Mogiłki  303  m.  na  południu  od  Iwania  Pustego. 

W  całości  szereg  wzgórzy  trembowelsko-mielnicki  okazuje 
kierunek  południowo-południowo- wschodni,  podobnie  jak  Miodo- 
bory  oraz  grzbiet  przemyślańsko-czernelicki.  ale  stosunkowo  do 
nich  ma  znaczenie  całkiem  podrzędne,  jako  zbyt  drobna  falistość 
pomostu  W}' źynowego. 

Płaskowyż  tarnopolsko  -  husiatyński  obejmuje  połać  Po- 
dola zachodniego  położoną  pomiędzy  Miodoboranii  a  wzgórzami 
trembowelsko-mielnickiemi,  do  której  należy  ^v  granicach  zbadanej 
okolicy  górny  bieg  Seretu.  Rzeka  ta  płynie  aż  po  Iwaczów  Górny 


wyjątku  zjawiska  i  prawidła  morfolof^iczne  w  geologii  podolskiej  jeszcze  nie- 
Rpożytkowane  i  z  tego  powodu  tlla  uas  ważne  (porów,  moje  „Uwagi  kryty- 
czne o  morfologii  Podola**,  Kosmos  1895.  zeszyt  VI  str.  251  i  nast.).  Wła- 
BciwoBcia  miejscową  Podola  jest,  że  ])ierv% szorzedne  jego  znamiona  pla- 
styczne po  dziś  dzień  występują  na  jaw  w  sposób  mniej  lub  więcej  jaskrawA\ 
W  stosunku  do  drugorzędnych  są  znamiona  pierwszorzędne  najczcAcioj  zarazem 
pierwotne,  pierwszym  początkiem  powstania  geologicznie  dawniejsze,  albo 
też  jedynie  co  do  sposobu  powstania  wręcz  odrębne,  co  się  ma  okazać, 
odnośnie  do  Podola,  w  innym  przeze  mnie  opracowanym  zeszycie  Atlasu. 
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KHKlkiein  obszara  tamopolsko-hnsiatyńfildego.  poczem  zbacza  hi 
zachodniemu  jego  krańcowi.  W  tem  miejscu,  kolo  Iwaezon, 
przecina  Seret  pasmo  Toutrów  hłnbockicfa  (Okop  382ł 
Mogiła  391  m.  na  pótnoc  od  Iwaczowa.  Toatry  397  m.  na  pul- 
noc  Hłuboczka  Wielkiego,  wzgórze  Oldia  371  m^  Złota  &Jn 
M2  m.,  Kutkowce  371  m.). 

Fo  ziichodniej  stronie  Toutrów  błabockicfa  wznosi  się  ph- 
hkow yź  przeciętnie  do  wj'sokości  mniej  więcej  380  m.  il  p.  n. 
PrzyM*gta  zaś  od  wschodu  csŁęść  płaskowyżu,  ku  poładniowemi 
wschodowi  p^j  Bajkowce,  Ocll^^'mowce  i  Stryj  ówkę  (mapa  Tar- 
nopola;, mierzy  przeci^^tnie  około  370  m.  >vysokośei  n.  p  m. 
Wnjszcie  jiozostala  do  map  Tarnopola,  Podw^ołoczysk  Skalato- 
Grzymałowa  i  Trembowli  należąca  część  f^askowyżu  tamopokkir 
husiatyńskiego  ma  zaledwie  około  340  m.  wysokości  bezwzglę- 
cln(ij  pomostu. 

Część  Podola  zachodniego,  którą  można  nazwać  płaskowy- 
żem zborowsko-czortkowskim,  położona  po  zachodniej  strunie 
wzgórzy  trembowelsko  -  mielnickicłu  zgadza  się  z  okolicą  tarao- 
|)olsko-husiatviiską  co  do  przeciętnej  wysokości  bezwzględnej. 
ni(i  mniej  jak  i  co  do  kierunku  ogólnego  południowo-wschodnia 
pochylenia  powierzchni.  W  granicach  zbadanego  obszaru  zdradu 
|>łaskowyż  zborowsko-czortkowski  jeszcze  wszędzie  wybitnie  pi>- 
(lolski  tyj)  miejscowej  plastyki  powierzchni  (mapa  Trembowli*. 
Dopiero  nieco  dalej  na  zachodzie,  w  okolicy  Brzeżan,  wYTÓwnoją 
.si(^-  [Mjwoli  i  stopniowo  przeciwieństwa  płaskorzeźby  dolin  obutr- 
|m')W,  opolskiego  i   podolskiego*). 

Naj«rłr|)sze  zaklęsłości  pomostu,  t.  j.  zaklęsłości  wyżyny 
saiii<y  /  |)(jiiiini(;(Mcni  zagl(^'bień  stanowiących  dolinv  rzeczne!  n-z- 
niies/c/oiK?  są  na  obszarze  zborowsko-czortkowski m  tuż  po  łi- 
cliodiiiej.  zaś  na  oliszarze  tarnojiolsko-husiatyiiskiin  tuż  po  wscht^- 
(Inicj   stronic  pasma  wz^órzy  trembowelsko-miclnickich. 

';  Nazwji  zbiorowa  Podola  opolskiego  lab  w  krótkości  Opola  obejmuje 
okolicłł  j)  r  z  y  111  y  ś  1  a  i'i  s  k  o  -  c  z  e  r  u  o  1  i  c  k  ;i ,  g  o  I  o  g-  ó  r  s  k  o  -  k  r  z  e  nii  e- 
II  i  e  (!  k  .1,  I)  o  1)  r  o  c  k  o-iii  ikołajowska  i  Iwowsk  o-t  omaszovrską. 
któro  r<')^.ni.'i  sic;  od  Podola  właściwego  tern,  że  należą  do  zasiesru  eeo?rafi- 
••zm-j^^o  kredy  seiiońskicj.  Kreda  ta  posiada  właściwej  sobie  postać  wyżłobień 
i  twirzy  wz^^órza  kopnlastt^  (Hilber)  —  typu  opolskiego.  Na  Połlólu  wJa- 
Hciweiii,  |^'"dzic  paiiuj(<  typ  wz^rórzy  płaskich  a  poloj^ich,  kredy  lwowskiej  i  bia- 
l<'j  z  krzuniicMiiaini  niema.  W  miaro,  jak  sio  te  utwory  ku  wschodowi  wTkliiiiaj'^ 
il)o\\yż(;j    str.  22.  od  dołu},  zmienia  się  charakter  miejscowy  plastyki  powienchni. 

Ze  mimoto  wz^ór/.ysty  (diarakter  Przemyślańskiego,  Brzeiańskieco,  i^^- 
lu;r('>r  i  t.  d.  nie  idzii'  w  parze  wyłącznie  z  denudacyjn^  właściwością  kredj, 
al(?  zawisł  prawdopodobnie  i  od  tektonicznego  wypiętrzenia  krody  oraz  żłobie- 
nia sio  jan')w  rzecznych  t  zw.  nawskróś  poprzecznego,  o  tem  zdaje  sie  świad- 
czyć deniidacyjny  typ  zbyt  nizkieh  a  płaskich  falistości  kredowych  iia  niii- 
nie  jjTÓrne^f-o  Hug-ii.  O  wskazówkach  co  do  tektonicznego  wypiętrzenia  kredy 
mowa  jest  w  pnblikacyacli  moich  1.  c.   1893,   1894,  1895. 
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'<  Faktem  jest,  źe  te  zaklęsłości  pomostu  idealnego  przypadają 

^  i  w   płaskorzeźbie    rzeczywistej    na    równiny   rozległe,   prawie   bez 

j  fladu    widoczniej  szych    falistości    powierzchni.     Tu    należą    step 

^f  Pantalichy,  położony  pomiędzy  Seretem  a  Strypą  koło  Strussowa 

!.  i  podmokłe    pola    Popławatni    zwane   (por.   na  mapie  Trembowli 

i   Skałatu-Grzymałowa:   Popławy   na   płd.   od   Chodaczkowa   Ma- 

-  lego;  na  mapie  Tarnopola:  Popławy  na  wschodzie  od  Czerniło wa; 

•   na  mapie  Podwołoczysk:  Stepy  Toki).   Co  do  Popław  położonych 

w   różnych   miejscach   w  okolicy    ciągnącej    się    po   południowej 

stronie  obszaru  zbadanego   ku  Dniestrowi  porównać  należy  mapę 

.    Buczacza-Czortkowa  (Popławy  koło  Kosowa  i  Bomaszówki)  i  mapy 

Kopyczyniec  oraz  Borszczowa  (Oleksińce  płn.-wsch.). 

Powierzchnia  Pantalichy  wznosi  się  w  części  swej  północno 
zachodniej  do  wysokości  średnio  340  m.,  ku  południowemu 
wschodowi  zaś  tylko  330  m.  Popławy  położone  obok  Skałatu, 
Grzymałowa,  Chodaczkowa  Małego  i  Czemilowa  Mazowieckiego 
mierzą  przeciętnie  także  około  330  m.  wysokości  n.  p.  m. 

Każda  z  tych  równin  stepowych  graniczy  dokoła  z  obsza- 
rami wyżyny  o  powierzchni  lekko-falistej,  której  wysoczyzny 
wznoszą  się  w  najbliższem  otoczeniu  stepów  zaledwie  na  kilka 
do  kilkunastu  metrów  ponad  ich  powierzchnię. 

Tak  dla  Pantalichy.  jak  i  dla  Popław  wogóle  znamio- 
nujące są  lejkowate  zapadnięcia  powierzchni  kształtu  miedni- 
cowatego.  Są  one  szerokie  na  kilka  do  kilkudziesięciu  metrów, 
a  głębokie  zaledwie  na  1 — 4  m. 

Na  wysoczyznach  360 — 370  m.  opasujących  Pantalichę  od 
południowego  zachodu  (Burkanów  płd-wsch.)  jawią  się  szeregi 
obszernych  lejków,  głębokich  na  4—  5  m.  Lejków  „głębokich'^, 
t.  j.  o  stromych  ścianach,  niema  natomiast  ani  na  Pantalisze, 
ani  na  Popławach  zbadanego  obszaru,  w  przeciwieństwie  do  Po- 
pław Podola  południowego  (mapa  Borszczowa  i  Mielnicy),  gdzie 
typ  zapadlisk  „głębokich^,  wewnątrz  z  czeluścią  lub  bez  niej, 
szerokie  ma  rozprzestrzenienie. 

Gleba  naszych  „stepów"  i  Popław  tak  dalece  jest  podmo- 
kłą, że  nawet  pomniejsze  zapadliska  „płytkie"  unaoczniają  mo- 
kradła. Oprócz  tego  występują  na  stepach  rozległe  trzęsawiska. 
Środkiem  Pantalichy  ciągnie  się  pas  trzęsawisk  na  milę  prawie 
długi,  a  przeszło  na  2  km.  szeroki,  od  Halbcrtówki  i  Orzełówki 
ku  Bieniawie.  Rokrocznie  zmniejsza  się  obszar  pól  podmokłych, 
w  miarę  jak  postępują  prace  około  ich  osuszenia,  skutkiem  czego 
granice  ich,  na  mapach  generalnego  sztabu  trafnie  uwido- 
cznione, okazują  przebieg  prostokątny.  Okoliczność  ta  utrudnia 
zrozumienie  obszaru  podmokłego  przy  pomocy  map.  W  rzeczy- 
AYistości  przedstawia  on  ze  swej  strony  nadzwyczaj  płaską  zaklę- 
słość powierzchni  w  stosunku  do  otaczającego  go  stepu. 
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Geneza  równin  steprjwych.  ich  rytów  plastycznych  po- 
wierzchni, etanowi  osobny  rozdział  miejscowej  geologii  łącznie 
z  zapadnif^'ciami  miednieowatemi.  które  przedstawiają  właści- 
wość krasową  w  rozwoju  tych  stepów,  rozpatrywać  należy 
także  t  z  w.  «okna*,  jawiące  się  w  granicach  zbadanego  obszam 
ta  i  ówdzie  w  Mir^oborach  ^Okno  wieś)  i  okolicach  im  przyle- 
głych. ^Okna-  w  (jkolicy  Tetylkowiec,  Popowiec  i  Dadynia  una- 
r>czniają  jeziorka  płytkie,  które  rozsiały  się  licznie  wśród  pól 
<;mycli,  miejscami  podmokłych,  na  płaskowrża  międzyrzecza 
przypierającego  od  północy  do  jaru  Ikwy.  ^.Otnom*^  towarzyszą 
zazwyczaj  miednicrjwate  zapadnięcia  powierzchni,  podmokle,  lub 
bagniste. 

Płaskowyż  Avschodnio-podolskL 

Po  wschodniej  stronie  grzbietu  Miodoborów  wkracza  obszar 
zbadany  klinem  w  granice  Podola  wschodniego,  a  mianowicie 
małą  swijją  połacią,  do  której  należą  okolice  Nowego  Sioła,  Pod- 
wołoczysk  i  Tarnorudy.  Średnia  wysokość  bezwzględna  pomostu 
tych  okolic  wynosi  oKoło  330  m.  i  nie  zmienia  się  bynajmniej 
w  kierunku  pwnocno-południowym.  Natomiast  pochyla  się  pomost 
powierzchni  nieznacznie  ku  południowemu  wschodowi,  t.  j.  niemal 
za  ])iogiem  pcjtoków  wchodzących  do  Zbrucza.  Wysokość  bez- 
względna najwyższych  punktów  waży  się  pomiędzy  340  a  350  m. 
Ponad  poziom  oznaczony  warstwicą  350  m.  wznosi  się  tylko 
obszar  należący  do  wschodniego  stoku  Miodoborów. 

Stepy  Toki  położone  są  we  wysokości  295 — 300  m^  u  żró- 
(Iłowisk  Zl)rucza  i  w  pobliżu  działu  wód  dniestrowych  i  dnie- 
urowycli,  w  otoczeniu  wsi  Toków,  Palczyniec  i  Koszlak  (Podwu- 
loczyska  |)lii.j.  Odźwierciadlają  one  wiernie  typ  okolic  Pantalichy 
i  l*o|)}aw  zacliodnio-j)o(lolskich  i  różnią  się  od  nich  tylko  nazwą. 
Powierzchnia  Toków  zdradza  nieznaczne,  zaledwie  dojrzane  fali- 
stości i  |)osia(la  liczne  zapadnięcia  miednicowate.  Faktem  jest, 
że  zajKid liska  te  ześrodkowują  się  w  rozległych  płaskich  doli- 
nach czyli  raczej  zaklęsłościach  lekko  falistej  powierzchni,  a  nie 
na  jej  wyni(»s}ościach.  podobnie  jak  głębokie  zapadliska  lejkowate 
wysoczyzn  przeniyślańsko-czernclickich  szeregiem  nieraz  po  sobie 
następują  wzdłuż  g  ()  r  n  e  g  o  p  o  c  z  ą  t  k  u  j  a  r  ó  w. 

2.  Stosunki  paleomorfologiczne. 

Problem  co  do  tektonicznych  czynników  w  rozwoju 
plastyki  powierzchni. 

Tektoniczne  zjawiska  ni^^dzie  nie  ujawniają  się  w  odsło- 
nięciach skalnych  na  przestrzeni  zl)adanego  obszaru.  Miejscowe 
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zaburzenia  co  do  uławicenia  warstw  są  wprawdzie  dosyć  zna- 
czne, aby  mogły  podlegać  kontroli  bezpośrednich  spostrzeżeń. 
Nie  brak  przykładów  pochylenia  warstw  trzeciorzędnych  pod  ką- 
tem 15 — 20®  (Cebrów,  łom  przy  drodze  do  Worobiówki;  Dobro- 
wody,  łom  po  wschodniej  stronie  stawu;  Dubowce,  debra  po  po- 
łudniowej stronie  wsi).  W  Proniatynie  pochylają  się  warstwy 
wapienia  proniatyńskiego  oraz  nadległego  piaskowca  sarmackiego 
pod  kątem  15®  ku  południowemu  zachodowi  (kamieniołom).  W  Hłu- 
boczku  Wielkim  piaski  dyluwialne  z  fauną  trzeciorzędną  dru- 
gorzędnego złoża  pochylone  są  dosyć  znacznie  (10®)  w  kierunku 
wogóle  północnym,  ro  części  są  to  może  usuwiska,  po  części 
zaś  pochylenia  pierwotne  czyli  od  sposobu  powstania  warstw 
zawisłe  (powyź.  str.  112,  114,  118).  Ogólniejszego  znaczenia 
w  pojęciu  tCKtoniki  właściwej,  zjawiska  te  wcale  nie  mają. 

Istotnie  zaburzenia  tektoniczne  panują  na  Podolu,  jak  wia- 
domo, wśród  granic  geograficznych  tak  rozległych,  że  o  wyru- 
szeniu pokładów  z  pierwotnego  położenia  oraz  o  rozgraniczeniu 
tego  czynnika  w  rozwoju  plastyki  powierzchni  z  jednej,  zaś  czyn- 
ników erozyjnych  z  drugiej  strony,  roztrzygać  może  jedynie 
porównawcze  studyum  co  do  płaskorzeźby  różnowiekowych  po- 
kryw skalnych  czyli  paleomorfologia. 


Metoda  paleomorfologriczna. 

Na  Podolu  zbadać  można  pionoAvy  rozwój  podkładów  sto- 
sunkowo najrychlej  i  najwygodniej  przy  pomocy  map  hipsome- 
trycznych  sporządzonych  w  rozmiarze  1:25000  przez  c.  k.  Za- 
kład wojskowy  geograficzny.  Mapy  te  zaopatrzone  są  we  war- 
stwice  odpowiadające  odstępom  wysokości  co  10  m.  lub  też 
co  20  m. 

Podług  A,  BOhm^a  średnie  wysokości  płaszczyzn  warstwi- 
cowych  są  niepewne  o  2*5  m.  na  mapach  hipsometrycznych  Alp. 
—  Przypuszczenie  to,  jak  wykazuje  BOhm,  z  pewnością  prze- 
kracza istotny  błąd  map.  Bohm  przyjmuje,  iż  warstwice  są  do- 
kładne w  poziomie,  tak  jakby  cały  błąd  zdjęć  mapowych  pole- 
gał na  niedokładności  warstwie  w  kierunku  pionowym,  t.  j. 
co  do  odstępów  wysokości,  które  one  oznaczając). 

Stosunki  plastyczne  Podola  z  jednej  strony  istotnie  sprzyjają 
zastosowaniu  warstwie  do  badań  geologicznych  na  znacznie  większą 


*)  A.  B(5hin:  Cber  die  Gonauigkeit  der  Bestimmung  voii  GebirgsYolu- 
men  und  mittlerer  Massenerhebrmg.  Verh.  d.  VIII.  Geogr.-Tag.  Berlin  1889. 
8tr.  214  i  nast.  —  (lleferat :  Neues  Jahrb.  fur  Minerał.,  Geol.  u.  Palaeont.  1891. 
I.  p.  67). 
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t^kalę.  aniżeli  to  możebnem  jest  w  AlpadL  Z  drogiej  zai  aout 
błędy  warst^ńc  są  dla  nas  ważne  jedynie  o  tyle.  o  ile  oae 
dotyczą  wzajemnego   ich   stosunku    pomiędzy  sobą. 

Wiadomo,  że  warstwiee  wytyczane  bywają  e  wiellui  staniH 
noćcią  w  miejscach,  gdzie  one  przecinają  drogi,  gościńee.  ndd 
i  t  d.  LiczDC  na  mapach  zaznaczone  punkty  triAngnlacyjne. 
kamieniołomy,  skałki  ścianki  skalne  piętrzące  się  ponad  dolinami 
i  inne  [>odobne  znaki  kartograficzne  uzupełniają  wskazówki  wir- 
stwic  i  p^jzwalają  je  sfwźjtkować. 

Xa  Podola  tvlko  w  zalesionych,  bezdrożnycli  debrach  i  ni 
niektórych  pochyłościach  dolin,  oznaczonych  na  mapach  wir- 
st wicami  w  s[Kjsób  schematyczny,  nie  wypada  stosować  waralmic 
w  celu  oznaczenia  przybliżonej  wysokości  n.  p.  m.,  w  ktTrej 
występują  pokłady  skalne. 

Zachowując  te  i  p<jdobne  względy  ostrożności,  można  ni 
Podolu  oznaczać  podług  mapy  w  rozmiarze  1:25000  wysokość 
bezwzględną  pokładów  z  dokładnością,  która  dla  celo,  o  który 
się  rozchodzi,  najzupełniej  wj^starcza. 

Błąd  spostrzeżeń  wynikły  nie  ze  sposobu  wytyczenia  war- 
stwie, ale  z  niedokładnego  oznaczenia  punktu  geologicznego  ni 
mapie,  nie  przekracza  2 — 10  m.,  jeżeli  spożytkować  mo- 
żemy prócz  warstwie  także  inne  znaki  kartogra- 
ficzne (punkty  triangulacyjne,  wzgórza,  mosty,  drogi,  krzyie 
itd.j.  Błąd  ten  jest  bardzo  mały  w  porównaniu  do  istotnych  tó- 
żnic  co  do  bezwzględnej  wysokości  g<>rutworów,  o  które  w  ukji 
tvch  poszukiwań  rozchodzi  się.  a  które  dla  pokładu  da- 
no<ro  wynoszą  na  Podolu  kilkadziesiąt  do  kilkuset 
metrów.  Oso  1>  n  o  rozj)atry wać  należy  \vj'niki  spostrzeżeń  mniej 
pewnych,  co  do  kt(jryeli  błąd  rzeczony  waha  się  natomiast  w  gra- 
nicach 10—20  m.  Stopień  bowiem  pewności  każdego  poszczt*- 
gólnego  spostrzeżenia  można  w  tych  granicach  dwojakich  łatw.- 
ocenić. 

\Vr(»szcie  koniecznem  jest  rozciągnąć  na  mapie  (1:25000. 
o  ile  niożncjści,  gt^^stą  sieć  punktów,  któreby  oznaczały  w\-stąpie- 
nia  górutwon^w  we  wysokości  wiadomej.  Wówczas  błę^y  spo- 
Btrzeżrń  nawzajem  się  wyrównują,  a  ostatecznie  wartości 
naukowej  nie  przypisujemy  jednemu  lub  kilku 
punktom  zbadanym,  ale  całej  ich  sieci. 

W  dotychczasowej  literaturze  geologicznej  Podola  istnieją 
już  różne  wzmianki  o  pionowym  zasięgu  formacyj  paleozoicznych*). 
C(J  do  kredy  i  trzeciorzędu  posiada  literatura  tylko  przygodne 
wzmianki  o  s])ostrzcżeniach  poczATiionych  wyłącznie  przy  pomocy 
warstwie  maj)   w  rozmiarze    1:75000.    Wyjątek  stanowią  jedynie 


*)  Por.  cytaty  w  piiblikacyi  mojej  1.  c.  1893.  (Kosmos). 
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moje  własne  „tymczasowe"  wiadomości  o  paleomorfologii  Podola, 
które,  na  co  nie  zwrócono  dostatecznej  uwagi,  opierają  się  na 
spożytkowaniu  map  w  rozmiarze  1:25000,  podobnie  jak  i  opis 
poniżej  następujący.  Wiadomo,  że  warstwice  map  w  ro- 
zmiarze 1:75000  oznaczają  odstępy  wysokości  co  50 — 100  m., 
a  zresztą  podano  na  tych  mapach  tylko  najważniejsze  punkty 
triangulacyjne.  Wynikom  spostrzeżeń  paleomorfologicznych  po- 
czyniony en  przy  pomocy  tych  map  słusznie  nie  zwykło  się  przy- 
pisywać gł<^^bszego  znaczenia. 

Z  badań  moich  przedsiębranych  w  różnych  stronach  Podola 
wynika,  że  przedewszystkiem  mapy  ś.  p.  prof.  Bieniasza,  nale- 
żące do  pierwszego  zeszytu  Atlasu,  zapewne  też  i  inne  mające 
się  pojawić,  należą  do  rzędu  prac,  które  stanowią  w  kartografii 
geologicznej  krain  płytowych  znaczny  postęp,  skutkiem  tego,  że 
autor  w  toku  poszukiwań  szedł  krok  w  krok  za  istotnemi  od- 
słonięciami pokładów  i  tem  samem  uwidoczniał  na  mapach  ich 
pionowy  zasięg  M. 

Wogóle  mapa  geologiczna  w  rozmiarze  1:75000  nastręczać 
może  niektóre  tylko  wskazówki  paleomorfologiczne  —  i  to  o  tyle, 
o  ile  ją  porównujemy  z  mapą  hipsometry czną  w  ro- 
zmiarze 1:25000.  Prążkowe  obrębienie  dolin  barwami  nie  może 
przytem  wchodzić  w  rachubę.  Jedynie  zaznaczenia  u  górnego 
biegu  bocznych  rozgałęzień  jarów  i  dolin  i  niektóre  wyjątkowo 
korzystnie  w  tej  mierze  przedstawiające  się  zaznaczenia  dolinowe 
mogą  mieć  znaczenie  rozstrzygające.  Rozumie  się,  że  takie  odczy- 
tywanie mapy  geologicznej  zbyt  wiele  wymaga  czasu,  zaś  poję- 
cia, które  nastręcza,  są  najczęściej  chwiejne  i  nie  mogą  za- 
stąpić opisu  specyalnych,  w  tym  celu  na  miejscu  przedsiębra- 
nych badań. 

Pionowy  rozwój  poMriepzchni  oraz 
Avarstw  paleozoicznych. 

Sylur. 

Zagadkowy  sposób  i)ojawiania  się  syhiru  na  Podolu 

póliiocneiu. 

Górna  granica  warstw  ze  Skały  odpowiada  nad  Zbru- 
czem    poziomowi    hipsometrycznemu     około    280    m.    w    Kozi- 


*)  Te  dalsze  szczegóły  pracy  L  p.  prof.  Bieniasza  były  po  części  ta- 
jemnicą. Wielka  szkoda,  że  odkrywca  podolskiej  formacyi  jurasowej,  rzadkich 
zdolności  badacz,  nie  mógł  ich  dostatecznie  spożytkować  w  warankach,  w  któ- 
rych się  znajdował. 
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nie,  we  Faszczówce  około  270  m.,  w  Kokoszyńcach 
przy  drodze  do  Tu  rowki  280 — 290  m.  i  wreszcie  w  Ka  la- 
ta rów  ce   mniej  Avięce;^j  270  m. 

Zasługuje  na  uwagę  I)  fakt,  źe  mniej  więcej  na  tę  samą 
wysokość  nad  poziom  morza  przypada  w  dolinie  Seretu,  w  oko- 
licy objętej  mapą  Trembowli,  granica  pomiędzy  sylurskiemi  war- 
stwami przejściowemi  a  dewonem.  W  Załawiu  mierzy  ta  gra- 
nica 270—280  m.  wysokości,  w  Boryczówce  zaś  i  w  Ko- 
zo we  e  wznoszą  się  miejscami  warstwy  przejściowe  do  wysoko- 
ści 300  m. 

Miejscowość  Faszczówka  nad  Zbruczem,  w  której  „warstwy 
ze  Skały"  dosięgły  poziomu  około  270  m.,  jest  oddaloną  o  prze- 
szło 43  km.  od  Załawia  nad  Seretem,  gdzie  w  tymże  samym 
poziomie  hipsometrycznym  jaAvią  się  warstwy  przejściowe.  Łączna 
miąższość  górujących  nad  ogniwem  „ze  SŁaiy"  warstew  sylur- 
skich,  jakoto  borszczowskich,  czortkowskich  i  przejściowych,  wy- 
nosić może  100 — 200  m.  Odpowiednio  też  powinnoby  pochyle- 
nie warstw  tych  na  z  a  c  h  o  d  n  i  o-południowy  zachód  wynosić 
na  przestrzeni  pomiędzy  Faszczówka  a  Załawiem  około  1  ul  na 
każdych  430  m.,  względnie  zaś  215  metrów  długości. 

II.  Nawet  jeżeli  przyjmiemy  wbrew  zasadom  ustalonych 
zapatrywań,  że  jest  to  zarazem  kierunek  największego  upada 
warstw  paleozoicznych  na  Podolu,  pozostaje  zagadką,  dhiczego 
sylur  nie  wynurza  się  nad  Gniezna  pomiędzy  Borkami  Wielkiemi 
a  Treml)uwlą  i  nad  Seretem  pomiędzy  Tarnopolem  a  Strussowem, 
pfłmimo  źe  poziom  tych  rzek  mierzy  w  tych  okolicach,  połoź«>- 
n  y  c h  na  północ  i  p (> ł n o c n  y  zachód  od  B «i r  y  c z ó  w k i 
i  Kozówki,  zaledwie  260  m.  do  300  m.  wysokości  n.  p.  m. 

III.  Oprócz  tei^o  uderza,  że  wprawdzie  tuż  po  zachodniej 
stronie  Kozówki  i  B(M'yczówki  wznosi  się  sylur  (warstwy  przej- 
ściowe) do  wysokości  około  300  m.,  tymczasem  zaledwie 
o  kilka  kilometrów  w  kic^runku  ku  wschodowi,  w  doli- 
nach, w  których  zal)udowały  się  obie  przytoczone  wsie,  na  po- 
ziom około  300  m.  (300—310  m.)  przypada  granica  pomiędzy 
piętrem  śródziemnomorskiem  a  sarmackiem.  Ponieważ  grubość 
pi'v^*tra  śródziemnomorskiego  wynosi  w  tej  okolicy  20  do  30  ni.. 
[>rzeto  po  wschodniej  stronie  Gniezny  na  przestrzeni  zale- 
dwie kilku  kilometrów  pochyla  się  powierzchnia  pale- 
ozoiczna  mniej  więcej  o  20 — 30  m.  w  kierunku  ku  wschodowi. 
Owóż  to  pochylenie  powierzchni  paleozoicznej  panuje  nie- 
tylko  w  miejscowościach  przytoczonych,  ale  wszędzie  po  wscht>- 
dniej  stronic  Gniezny.  Linia  prosta  południowo-południowo-za- 
cliodnia  łącząca  skrajnie  zachodnie  wychodnie  syluru  w  Bory- 
czówce i  Kozówce  wybiega  ku  północy  na  obszar  mapy  Tiimo- 
pola,   gdzie   przypada    pomiędzy    Borki    Wielkie    a    Romanówkę. 
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Jakoż  powierzchnia    dewonu   pochyla  się   znacznie    od  Borek 
Wielkich    na    wschód    ku    Romanówce,    zwłaszcza    że   wysokość 

Erzeciętna  około  300  in.  odpowiada  granicy  górnej  dewonu  w  Bor- 
ach, a  jednocześnie  granicy   górnej    piętra    śródziemno- 
morskiego w  Romanówce. 

Problem  co  do  zachodnich  kresów  wynurzania  się 
syluru  na  Podolu  wogóle. 

Faktem  jest,  źe  linia  łącząca  skrajnie  zachodnie  wystą- 
pienia syluru  w  Kozówce  i  Boryczówce  na  Podolu  północnem^ 
przedłużona  w  kierunku  niemal  południowym  aż  po  Dniester, 
oznacza  wszędzie  w  okolicach  Buczacza-Czortkowa,  Jagielnicy- 
Czernelicy  i  Zaleszczyk  (Atlas  nasz,  zeszyt  I  i  IX)  zacho- 
dnie kresy  wynurzania  się  syluru  (Budzanów  zch., 
Jagielnica  zch.,   Uścieczko  nad  Dniestrem). 

W  każdym  razie  ta  zachodnia  granica  geograficzna  podol- 
skiego obszaru  odsłonięć  sylurskich,  biegnąca  prawie  prostolinijnie 
na  południe  z  lekkiem  zboczeniem  ku  zachodowi,  wcale  nie 
z  g  a  d  z  a  s  i  ę  z  p  o  j  ę  c  i  am  i  autorów  o  południowo- 
wschodnim  kierunku  poziomej  bieżności  wła- 
ściwym całej  płycie  p  al  e  o  z  o  i  cz  n  e  j  Podola  czyli 
z  mniemanem  pochyleniem  południowo  zacho- 
dniem  wartw  paleozoicznych. 

Sama  przez  się  kwestya  co  do  zachodniej  gra- 
nicy wynurzania  się  syluru,  pod  dewon  zapadającego,  nieko- 
niecznie, jak  przywykliśmy  przypuszczać, 
musi  się  równoważyć  z  pytaniem  co  do  powsta- 
nia poblizkiej  wschodniej  granicy  dewonu. 
poza  którą  formacya  ta  uległa  spławieniu.  Czy  pierwsza  z  obu 
tych  sobie  towarzyszących  paleozoicznych  linij  kresowych  zawisła 
istotnie  jedynie  od  miejscoAvych  stosunków  erozyjnych,  podo- 
bnie jak  ^vtóra  niewątpliwie  zależy  od  abrazyi  i  (ienudacyi  wo- 
góle, tego  zagadnienia  nie  uzasadniono  jeszcze,  a  tem  mniej  nie 
próbowano  rozwiązać. 

1.  Sylur,  który  wznosi  się  w  Jagielnicy  do  wysokości  około 
280  m.,  w  Jagielnicy  Starej  do  poziomu  może  305  m.  (podług 
mapy  Alth^a;  Atlas  zeszyt  I),   powinienby    w  kierunku    przyjętej 

f)oziomej  bieżności  warstw  na  północny  zachód,  jawić  się  w  do- 
inie  Strypy  w  Pctlikowcach  Starych,  gdzie  poziom  tej  rzeki 
mierzy  298  m.  Oprócz  tego  powinienby  sylur  znajdować  się  tuż 
pod  poziomem  Strypy  w  całej  nieco  dalej  poza  Petlikowcami  na 
północy  położonej  okolicy  Wiśniowczyka.  O  ile  w  stratygrafii  pia- 

Atlas  geologiczny.  Zeszyt  VIII.  \\ 
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akowca  dewońskiego  wogóle  można  się  Korjentownó*  wjwtępi6% 
tymczaeem  w  dolinie  Strypy  koło  Petlikowiec  i  Wiśniuireitylu 
jedynie  górne  ogniwa  tego   utworu. 

Oo  to  ma  oznaczaćj  łatwo  pojąć,  zważywszy,  że  n.  p.  nad 
Dniestrem  w  okolicy  Czernelicydewon  ob n a ż a 
się  pokładami  o  łącznej  grubości  *)  k  o  ł  o  150  m^ 
tak  że  w  caltłści  powinien  system  piaskowca  de- 
wońskiego  mierz yd  może  do  200  m.   miąższości. 

Albo  przeto  kierunek  ogólnego  upadu  płyty  paleozo- 
iczoej  Podula  oie  jest  |><»ludniDWłj-zachodni,  ale  zachudni,  albo  teś 
brak  odsłonięć  syluru  nad  Strypią  objaśnia  się  tern,  że  wązkim 
(3—4  kra.)  pasem  okolic  położonych  na  zachód  tuż  pcjza  kreso- 
wemi  wychłjdniami  syluru  płj^ta  paleozoiczna  bf^dźtu  napada  sto- 
sunkowo raptownie  (n.  p,  100  m.  na  kilka  kilometrów  flługosci) 
na  zachód,  tworząc  w  tern  miejscu  rodzaj  łagodnego  fałdu  jedoł^- 
bocznego,  bąditeź  przecięta  jest  uskokami  i  usunęła  Hię  po  ich 
stronie  zacbr>dniej  w  głąb.  Żadnej  z  tych  alternatyw 
nie  wypada  nam  obecnie  rozstrzygać,  przypatizoiT 
się  raczej  innym  jeszcze  faktom. 

2.  Od  Kozówki,  Boryc^ówki  i  Załawia  (tnapa  Trembowli) 
aż  po  oktdicę  Czortkowa  i  Jagielnicy,  wszędzie  wśród  skrajnie 
zachodnich  odsłonięć  syluru  i  dewonu  granica  obu  tych  forraacyj 
przypada  stale  na  wysoku^ć  270 — 280  m.,  rssadziej  zaś  oktilo 
300  in.  (po  części  podług  mapy  Bieniassa,  Atlas  zeszyt  K). 
Na  linii  skrajnie  zachodnich  wychodni  sTlnra 
zapadającego  pod  dewon  dopiero  koło  iJfście- 
czka  nad  Dniestrem  raptownie  obniżać  się 
zdaje  graniczny  w  szeregu  warstw  poziom  po- 
między sylurem  a  dewonem  aż  po  warstwicę 
mniej  więcej  160  m.  W  istocie  granicjŁą  obie  te  formacje 
w  jarze  Dniestru  obok  Uścieczka,  podług  oznaczeń  Alth'a  (Atlas 
zeszyt  I  str.  8  i  21.)  na  wysokości  147*5  m.  do  154  m.,  pr«j'czem 
górna  granica  dewonu  mierzy,  jak  podczas  przelotnej  podróiy 
(1894)  na  mapie  (1:25000)  zaznaczyłem,  290—300  m.  n,  p.  ra. 
tuż  na  zachód  od  Uiścieczka,  po  póJTiocnej  stronie  Dniestru,  t  j. 
tyle,  co  sylur  w  Jagielnicy  Starej. 

Jui  na  pudstawie  dawniejssyob  zapisków  Dunikowskiego 
domyśla!  się  Prof  W,  Szajnocha  (1  c.  1890.  str.  198)  pewnej, 
bliżej  nie  określonej  linii  uskokowej  o  przebiegu  północno  wscho- 
dnim w  okolicy  pomiędzy  Uścieczkiem  a  Iwaniem.  Obeenie  oka- 
zuje się,  że  paleomorfulugiczne  stosunki  tej  okolicy  roz'patry- 
waó  naleiy  łącznie  zdanemi  co  do  całego  skr a j- 
nie  zachodniego  pasu  odstonięd  syluru  zapa- 
dającego pod  dewon. 
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O  istnieniu  uskoków  w  okolicy  Uścieczka,  jąk  wogóle  na 
.kresach  ^acjiodnich  syluru  nie  łatwo  możnaby  się  na  miejscu 
przekonać.  Bliższem  rzeczywistości  zdaje  się  być  mniej  daleko 
idące  pytanie,  czy  sylur  zapadając  pod  dewon  na 
linii  yś  cieozko-Kozó  wka,  okazuje  na  tej  linii 
normalne  pochylenie  podolskiej  płyty  paleo- 
z  oi  cz  n  ej. 

O  ile  pytanie  tojest  trafne  lub  nie,  zdają 
się  roztrzygać  przytoczone  dopieroco  spostrzeżenia  Alth'a. 

Ma  to  pytanie  racyę  bytu  dlatego,  bo  na  pozór  dosyć 
raptowne,  bliżej  jeszcze  nie  udowodnione  obniżanie  się  syluru 
zasłanego  dewonem  wzdłuż  Dniestru  w  odstępie  kilku  kilometrów 
w  kierunku  na  zachód  ku  Uścieczku  przypadałoby  właśnie  na 
przekrój  poprzeczny  skrajnie  zachodniego  i  niemal  prosto- 
linijnego pasu  odsłonięć  sylurskich,  biegnącego  od  Uścieczka 
w  poprzek  całego  Podola  na  północ  po  Kozówkę. 

Pokr  y  wa  d  e  w  o  ń  sk  a  pozachodniej  stronice 
linii  Uścieczk  o-K  ozówka  przedstawiałaby  po- 
dług tych  pojęć  wypełnienie  rozleg.łej  a  głę- 
bokiej (100 — 200  m.)  zaklęsłości  zarysowującej 
49ię  w  plastyce  powierzchni  sylurskiej,  tak 
samo,  jak  senon  istotnie  zachował  się  w  Qalicyi  wschodniej 
tylko  w  granicach  wielkiej  zaklęsłości  powierzchni  paleozo- 
icznej. 

Na  całej  linii  U  ś  c  i  e  c  zko-K  o  zó  wk  a  mieli- 
byśmy wychodnie  syluru  należące  jeszczedo 
wy,9oko  położonego  obszaru  powierzchni  sylur- 
skiej.  Tuż  na  zachód  poza  temi  kresowemi  od- 
słonięciami syluru  pochylałyby  się  warstwy 
sylurskie  i  dewońskie  stosunkowo  dosyć  nagle, 
n.  p.  1Q0  m.  na  kilka  kilometrów  długości,  na  za- 
chód. Przekrój  tego  całkiem  płaskiego  jednobo- 
cznegofałdu  przedstawiałyby  właśnie  ścianki 
głębokiego  jaru  dniestrowego  w  okolicy  Uście- 
czka. 

Po  wschodniej  stronie  linii  Uścieczk  o-K  o- 
zówka  dewon  istotnie  zachował  się  jedynie 
w  odległości  od  niej  stosunkowo  nieznacznej; 
—  ale  czy  dzięki  tej  okoliczności,  że  ku  tej  stro- 
nie poczyna  się  obszar  wysoko  nad  poziom  mo- 
rza  położonego   syluru? 

3.  Faktem  jest,  że  w  całym  wązkim  a  długim,  niemal 
w  kierunku  południkowym  wpoprzek  Podola  przebiegającym  pasie 
skrajnie   wschodnich   wystąpień  dęwonu,   poiożonym  wzdłuż  linii 

11* 
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TTścieczko*Kozowka   po  wschodBiej  jej   stronie,    pcY^ierzchnia  pa-' 
leozi liczna  stosunkowo  znacznie    rychlej    pochyla    się    na    wschoi" 
czyli   raczej    na  wschodnio   południowym  wschód,    aniżeli  ^zieka 
wiek  indziej  na  Podolu. 

Nad  Dniestrem  pomiędzy  zachodnią  g-ranicą  geo^raficz 
syluru  kolo  Uścieczka  a  wschodnią  panica  dewonu  kolo  njk 
Seretu  do  Dniestru  to  pochylenie  powierzchni  paleozoicznej 
nosi  okrągło  HX)  ra.  na  odległotó  25  km*,  t.  j.  4  m.  na  1 
Na  Podolu  za4  północ  nem,  w  okolicy  Boryezo\rki*  Kozówki  i 
manówki  mierzy  onoj  jak  widzieliśmy  (str.  160,  III}  około  30 
na  odległość  10  km.,  t.  j.  znowu  mniej  więcej  3  m.  na  1  km.  Zn 
cznie  mniejsze  wymiary  co  do  poludniowo-wschadniego  pochrle-l 
nia  powierzchni  pnleozoicznej  otrzymujemy  natomiast  z  jetłnej 
strony  poi^rodku  ohszarów  do  won  u  pomiędzy  Strypą  a  Seretem, 
zas  z  drugiej  strony  wH*ud  okulic  położonych  na  w^schód  tA 
ski-ajnie  wschodnich  wy^sf^pieu  dewonu,  n.  p.  od  Doroszowiec  \k* 
Okopy^  od  Tremhowli  po  Hnsiatyn  i  t.  d,  (porów.  str.  172 — 175,^^ 
względnie  str.  165  i  171j, 

Osohliwszy    ten   związek   pomiędzy  granicą  wy*" 
klin  iii  ni  a    siędewonn   a   plastyką   powierzchni 
p  a  1  e  o  z  o  i  c  z  n  y  c  h    może     się    objaśniać    w    dwojaki    sikisc^SI 
a  mianowicie  alho  znaczną  cKlpornoj^cią  piaskowca  dewof 
8  k  i  e  g  o  przeciw-  wietrzeniu  i  ]ioniiej  str.  225  j,  przycze 
położenie  geograiiezne  linii  Uścieezko-Kozówka  świadczyłoby  j  < 
dynie  o  przedeenomomań^kim  (czy  może  i  dzisiejszym?)  kierunl 
pochylenia  warstw  paleozoicznych,  alho  też  istotnie  linia  Uścieczko 
Koz<nvka  przedstawia  oś  ptKlluźną  bardzo  płaskiego   fałdu, 
czeni  skrzydło  jego  wschodnie  jest  łagodniej  pochylone  i  prz; 
pada  właśnie   na  okolicę    kresowo-wschodni* 
wystąpień    dewonu,   zaś    zachodnie   jest    hardziej    strcłu 
i    zaznacza    się    w    budowie    jaru    dniestrowego    koło    Uiściecz 
w  sposób,  o  którym  dopieroco  była  mowa. 

Na  razie  musimy  poprzestać  na  stwierdzeniu  tej  nltt^rnl 
ty  wy  jako  nieuniknionej .  ale  której  bynajmniej  obi 
cnie  rozstrzygać  nam  nie  wypada,  jak  wogól 
kwestyj  tutaj  w  tej  sprawie  zaledwie  dopierj 
poruszonych,  na  co  p  u  łożyć  nacisk  uw^ażam  z\ 
8  t  o  9  o  w  ne  ^). 


*)  Blocde  lastanawiając  ai>  nnd  kierunkiotn  opada  warstw  na  ft'o<Ia 
roNjjakieni,  iJodaje;  ^DaHol  zeigon  dio  8chichtea  d«^r  GranwackeiifijrmHtion  »u 
noeb  groBawollige  UndulutioneD,  doron  Axi9nliuieii  uus  WKW  in  OSO  Imtfoi 
die  nicU  bier,  nU  AbspłO^foIang' der  uuebouen  Obtjrflachf?  iUrv    '  '      ' 

•precbcu  Int^scn  iu<)chton**  (Ver«acli   einer   Darstellnii^   d«    < 
stenie  im  Eur.-  HurislaDd  184ó.  str.   181).  Porów,  tnkźe  Karj.M-.wi-^.P  i-u.4i^ 
a  dyalokacyach  poladniowoj  Roayi  (Gornyj  iurnal  1883  t.  Ul), 
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Dewon. 


Miejscowe  różnice  co  do  wysokości  powierzchni  dewońskiej 
^w  obrębie  wychodni  tej  formacyi  na  obszarze  zbadanym 
-w^ogóle  nie  przekraczają  10 — 20  m. 

Widocznem  jest,  że  dopiero  skutkiem  późniejszych  abrazyj 
morskich,  poczęści  może  (?)  jurasowej,  a  poczęści  z  pewnością 
cenomańskiej,  wzgórza  powierzchni  dewońskiej  bądzto  przeważnie 
uległy  zagładzie,  bądźteż  zupełnie  zrównały  się  z  ogólnym  pozio- 
mem hipsometrycznym  dzisiejszego  dewonu. 

W  zagłębieniach  dewonu  osadził  się  miejscami  margiel  ce- 
nomański  (Smykowcc)  lub  senoński  (Sokolniki),  tak  że  wówczas 
obie  formacye:  dewońska  i  kredowa  występują  tuż  obok  siebie 
-w  jednakowej  wysokości  nad  poziomem  morza. 

W  dolinie  Strypy,  w  otoczeniu  Sokolnik,  Złotnik, 
Hajwaronki  i  Wiśniowczyka  wznosi  się  dewon  pra- 
wie wszędzie  po  poziom  warstwicy  320  ra.  W  jarach  Seretu 
i  Gniezny  powierzchnia  dewonu  zawsze  okazuje  wysokość  bez- 
względną o  10  do  30  metrów  mniejszą,  aniżeli  w  okolicy  So- 
kolnik i  Wiśniowczyka  nad  Strypą.  Tylko  w  niektórych  punktach, 
n.  p.  w  Zastawiu  i  koło  Proszowy  (dolina  Gniezny), 
w  Strussowie  i  Krzywkach  (dolina  Seretu),  wznosi  się 
dewon  mniej  więcej  do  poziomu  wysokości  310  m..  zresztą  zaś 
wszędzie  prawie  nad  Gniezna  i  Seretem  zbliża  się  jego  powierz- 
<ihnia  albo  do  poziomu  290,  albo  też,  i  to  najczęściej,  do  poziomu 
300  m. 


Kierownica  dyslokacyjna  kresowych  północno-zachodnich 
odsłonięć  dewonu. 

W  poprzek  naszego  obszaru  biegnie  w  kierunku  północno- 
wschodnim  granica  obszaru  posiadającego  wychodnie  dewońskie. 
Jestto  linia  oznaczona  miejscowościami  Ko  wałówka  koło  Mona- 
sterzysk  ^)  i  Smykowce  koło  Tarnopola. 

Kresowe,  na  sąsiedztwo  linii  Kowalo wka-Smyko wce 
przypadające  wy^chodnie  dewońskie  mają  w  paleomorfologii  Po- 
dola dwojakie  znaczenie. 

Po  pierwsze  widzimy,  że  w  kierunku  od  Kowalówki  na 
Wiśniowczyk  (mapa  Trembowli),  Kozówkę,  Borki  Wielkie  i  Smy- 
kowce   (mapa    Trembowli    i    Tarnopola)    wysokość    bezwzględna 


^)  Mapa  Monasterzysk,  seszyt  I.  Atlasa  geol.  Galicji. 
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dewoDo,  jakkolwiek  miejscowo  jest  o  10 — 20  m.  zmienna,  w  ca> 
to^ci  stopniowo  się  zmniejsza. 

Mniej  więcej  w  przedłożenia  linii  Kowalówka  -  Smykowce 
na  północny  wschód  przypada  step  Toków,  położony  kolo  Pal- 
czyniec  a  źródłowisk  2%racza.  Oiroż  granica  pomiędzy  tnecio- 
rz^em  śródziemnomorskim  a  sarmackim  przypadad  moie  w  pod- 
ziemia stępa  Ha  wysokości  około  270 — ^280  m.  Wobec  tego 
formacye  paleozoiczne  mogtyby  się  snajdować  w  tej  ok(dicy 
chyba  bardzo  głęboko  pod  tamtejszemi  dolinami  rzecznemi,  t  j. 
we  wysokości  nad  poziom  moi^za  około  230—240  m.  (pofów. 
dane  co  do  miąższości  trzeciorzędn  śródziemnomorskiegt)!,  poni- 
żej na  str.  182  i  ńSist.  oraz  229  i  nast  oraz  co  do  wysokości 
D.  p.  m^  którą  okazi^e  powierzchnia  śródziemnomorska  w  Sta- 
romiejszczyźnie  i  w  Dorofiówce,  poniżej  str.  195). 

P  o  w  t  ó  r  e  faktem  jest,  że  także  w  kieronkn  na  północ  i  pół- 
nocny żAchód  powierzchnia  dewonn  rychło  pochyla  się,  coraz  to 
znaczniej,  w  miarę  jak  postępując  w  tym  kieronkn,  oddalamy 
się  od  linii  Kowalówka-Smykowce,  granicznej  dla  wychodni  de- 
wońskiclL 

I  fak  nad  Strypą,  w  okolicy  objętej  nmpą  Trembowli,  ^rszę- 
dzie,  gdzie  senon  występnje  na  jaw,  a  gd^e  nie  wynurza  się 
dewon,  formacja  pierwsza  dosięga  tej  samej  wysokości  bezwzglę- 
dnej (n.  p.  320  m.  w  Sosnowic,  320  m.  w  Bohatkowcach),  którą 
okazuje  dewon  nieco  dalej  na  poładnin,  ^  okolicy  Wiśniowczyka 
(320  m.  w  Złotnikach,    Sokolnikach    i  w  samym  Wiśniowczrkn). 

Podobnie  pochyla  się  powierzchnia  dewońska  stosunkowo 
bardzo  rychło,  gdy  postępujemy  wzdłuż  Gniezny  od  Dyczkowa 
na  północ.  Jeszcze  po  południowej  stronie  Dyczkowa  (kamienio- 
łom) wznosi  si^  dewon  mniej  więcej  do  wysokości  306  m.  W  sa- 
mym Dyczkowie  dosięga  on  zaledwie  poziomu  oznaczonego  na 
mapio  (1:25000)  warstwicą  300  m.,  a  już  w  Borkach  Wielkich 
(obok  punktu  triangulacyjnego  391  m.)  piaski  śródziemnomorskie 
rozwinęły  sie  nietylko  nad,  ale  i  pod  poziomem  doliny,  w  spód 
może  po  warstwicę  285  m.  Nieco  dalej  na;  północy  po  raz  osta- 
tni wynurza  się  dewon  w  Smykowcacb,  poczem  wcale  go  więcej 
nie  widać  w  zagłębieniach  dolin. 

Stosunki,  które  panują  na  całym  obszarze  położo- 
nym po  północnej  stronie  linii  Kowalówka- 
Smykowce,  na  Podolu  i  na  Wołyniu,  zaznaczają  się  w  sposób 
o  wiele  jeszcze  jaskra  wszy,  gdy  porównywamy  dolinę  Seretu 
i  Strypy,  w  okolicy  ołyętej  mapą  Trembowli,  z  doliną  Ikwy. 
której  górny  bieg  należy  do  mapy  Załoziec  (Podkamień  płn.). 
Poziom  Ikwy  odpowiada  w  tej  okolicy  wysokości  275 — 286  m. 
Jest  to  ten  sam  poziom  hipsometryczny,  który  nad  Seretem,  w  po- 
łudniowem    otoczeniu  Trembowli,  oznaczai  granicę  pomiędzy  sylu- 
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rem  a  dewonem.  Mimoto  nad  Ikwą,  w  Popowcach,  Tetylkowcaeh 
i  t.  d,  wznosi  się  senon  do  wysokości  około  300 — 340  m. 

Podług  tych  i  innych  wskazówek  (w  pabbkacyi  mojej  1.  c 
1893  str.  327  i  nast.)  —  oraz  odpowiednio  do  zgodinego  z  niemi 
rezultatu  głębokiego  wieicenia  we  Lwowie  w  r.  1894  —  spo- 
dziewać się  należy,  że  dewon,  jeżeli  on  ku  tej  stronie  kraju  nie 
wykhnia  się,  przypada  w  okolicy  górnego  biegu  Ikwy  na  po- 
ziom hipsometryezny  o  kilkaset  metrów  (200—500  m.)  niższy 
aniżeli  w  okolicy  Trembowli. 

Wogóle  przeto  rozwój  pionowy  górotworów  nad  Ikwą 
i  w  dolinie  Strypy  (Bohatkowce,  Sokołów)  z  jednej,  a  nad  Gnie^ 
zftą  (Smykowce,  Borki,  Kozówka,  Boryczówka)  i  na  stepach  To- 
ków z  drugiej  strony,  stosuje  się  do  prawidła,  podług  którego, 
biegnące  w  poprzek  Galicyi  wschodniej  kresy  wystąpień  paleo- 
zoicznych  pozostają  w  ścisłym  związku  z  całokształtem  płyty 
paleozoicznej.  Kresowe  wystąpienia  dewonu  nietylko  na  linii 
Kowalówka-Smykowce,  ale  wogóle  wszędzie  u  nas  oznaczają 
granice,  poza  któremi  powierzchnia  paleozoiczna  pochyla  się 
dosyć  raptownie  w  głębiny  podziemia  (1.  c.  1893  str.  326). 
Tem  się  też  tłumaczy,  że  dolina  Prutu  nie  posiada  odsłonięć  pa- 
leozoicznych  i  mesozoicznych,  któreby  stanowiły  dalszy  ciąg  sy- 
stemu warstw  podolskiego,  na  co  zwrócił  uwagę  jeszcze  Alth. 

Wnioski.  1.  Pas  dewonu  położony  w  okolicach  pomiędzy 
Monasterzyskami  a  Zawałowem  (Atlas,  zeszyt  I.),  przewijający 
się  następnie  pomiędzy  Wiśniowczykiem  a  Sosno- 
wem  nad  Strypą  i  wreszcie  pomiędzy  Strusso- 
wem  a  Tarnopolem  nadSeretem  oraz  Trembo- 
wlą a  Smykowcami  nad  Gniezna,  różni  się  od  pozosta- 
łej, granicami  obszaru  odsłonięć  paleozoicznych  oznaczonej,  po- 
wierzchni paleozoicznej  (mapy  należące  do  I  i  IX  zeszysu  Atlasu) 
tem,  że  okazuje  pochylenie  nie  ogólnie  południowe 
(f  I  d.-w  8  c  h.),  ale  ogólnie  północne  (pł  n.-z  c  h.). 

2.  Pochylenie  to  jest  naj znaczniej szem  w  zachodniej  połaci 
rzeczonego  kresowego  pasu  dewońskiego,  t.  j.  pomiędzy  Monaste- 
rzyskami a  Zawałowem  (Kowalówka-Zaturzyn:  około  90  m.  po- 
chylenia na  10  km.  odległości)  i  zmniejsza  się  statecznie  coraz 
bardziej  w  kierunku  przeciwnym,  wzdłuż  kresów  dewońskich  na 
północny  wschód  (Wiśniowczyk-Sosnów  nad  Strypą:  około  20 — 
30  m.  pochylenia  na  10  km.  odległości).  Wynika  z  tego,  że  dya- 
lokacya  opanowująca  kresy  dewońskie  na  linii  Kowalówka-Smy- 
kowce co  do  wymiaru  swego  pionowego  zmniejsza 
się  wzdłuż  tej  linii  na  północny-wschóa. 

3.  Pas  wypiętrzeń  powierzchni  dewońskiej,  na  który  przy- 
pada  jej    pochylenie    na    północny-zachód ,    przypomina   postacią 
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swą  zewm^trzną  fałdy  j  e  d  n  ( >  h  o  c  z  n  e  krain  p  ł  y  t « 
wy  eh  w  n  g  ó  1  e.  rółiiociio  zachodnie*  t*  j*  bardziej  strun 
skrzydło  fałdu  przechodzić  dioźc  w  gl^^bi  podziemia  w  ]i  o  t  ( 
ź  n  y  uskok. 

4.  Po^rodkowa  podłużna   oś   fałdu  j  e  d  n  o  h  o  c  z  n  e  g  < 
względnie  kresoweg^o  p:isu  dewońskie;^o.    poclivIn    siy    łmrdzo  p 
woli  i  nieznacznie  w  ki^^runku  na  północny- wschód,  r*  j.  w  ^troafl 
ku  której   pioDuwy  wymiar  naszej  dyslokacyi  zmniejsata  się, 

5.  Obszar    tektonicznie    zaklęsły    po  pólm 
c  n  o-z  acLodnif^j    stronie    linii    Kowalówk  a-S  m  y-^ 
kowce  obejm  tije  całą  północno  zachodnią  polać  ro>\Tiin  wschodu 
niej  Galicyi    (Lwów  —  Brody  —  Tomaszów)    i    wyliiega    dalj 
na  Wołyii. 


Kieriiiifk  pochylenia  |>lyty  pnlecłzijicznej  Pofiola 

oznaczono  pierwotnie  juko  poludniowo-zachodnio-południo? 
(Bluede  1.  c,  1845.   str.    181),    iłóźniej   jako    zachodni    i^BarUot 
Marny,    Alth    K  c.  1874   atr.  21),    nast^^pnie  jako    południowo-! 
chód  ni    (Ałth^i    i  wreszcie    niedawno   znowu   jak    południowtł-po- 
Indniowo-zachodni  i  Szajnocha  L  c.  1889^*)*     Na    podstawie  moic" 
poszukiwali  przedstawia  się  ta  kwestya,  jak  następuje. 


')  Ahb:    Wapień    ni^Diowski.    Pfimłętiiik    Akud.    Umiej,    Łórn,     VI     1881 
«tr.  6.  Tonie:  Allaa  nasz,  ziszyt  1.  str,  8, 

■)  Wniosek    Prof.    Szajnochy  o  wBchodaio-p(jłudniowo-vrschodm*j    po- 
siomej  bieiności  płyty  pakozoicznej  Podola  (przt^kruj   Iwanie-^  ikopjr  L  c,  188^.^ 
atr,   186  i  niiat,)  hy\hy  trafny*  gdyby  ogniwo  borszrzowskle  odgfauinTo  ^it^  wxdlu 
Dniestru  nu  zacbod  jcHzcze    w  Iwania,    sua    o^ivkO    (tkułeckię  joazczo    w    Koto 
dróbce  1  iiozorówce.  W  objańuieniii    swem  autor    o  tych  wystąpieniach    oguiwi 
borazczowłłkiego,    wzg-lrdnie    ikateckiogo    wprawdzie    ni  o    wspomina,    nie  imsoi 
C2tt    je    w    swym    g-eolofjicznyra    praekroju    Iwanie-*  >kopy.     Przekrój    ton    rui 
się   pod  tym  wzglądem  od  pozoHtalej  lititratarj,    która  przyjmuj  o  dla  wytlajpioi 
skałeckich  i  bnrszczow^kich  catkieiii  inne,  zaaczaie  ciaiaiojizi^  panice  ^*^^r* 
ficzuG  (Alth,  xo§zvt  I  na§zej^'o  Atlasu  str,  8  od  góry  i  atr.  9 — 11  od  góry:    Iścii 
fiiskupl<>-MioliUL'a;  teużt^  1.  c,   1874    str.    15:    Dzwinogród;   —    Blonijuji,    xe^f 
IX  naszego  Atlasuj,   Kzocz  przedstawia    «ie  tak,    że   jeżeli    granic©   na    rnaparta 
wytyczono  trafnlo,    w    takim    razie    upada    postawiona    kwc^itja    co    d.     pali 
d  n  i  o  w  o-p  o  t  a  d  n  i  o  w  o-wat-hodniego    kieruoku  j^jfcoloo^iciiao^o    war«tw    poloa 
aoiczuych  na  Podolu,  wówczas  bowiem  kiorunek    ten  musiałby    bj«5    racx<«j  p  o^ 
I  u  d  n  i  o  w  0'Wschodni.    Na    odwrót    jeżołi    kiermick    waretw    jest    południowo 
wschoLiiii*  muaz^  być  graDicL%    któro    ogniwom    na    mapach    wytyczono    calkien 
niodokładn^  (f>or.  poniźic^j  <*tr.  176).  W  wywodzie   Prof.  S  ^  a  j  o  o  e  h  y  n  i  i 
ma    tymozasern    wzmianki    u    żadnym    fakcie,    któryby    o ««' 
prowudicat    kwoatye    co    do    odrębnego  względom  pojęć  *tt- 
torów     roz])ri&GitrzonieDia     ogniw      syluru     na     powier  a-j 
c  h  u  i.  Autor  a  pr^uri  przyj  Jjweizy  wschodnio- południ  u  wo-wschod  ni  kierunek  geo 
logiczny  warstw,  pudtug  tego.  t.  j.  teorotycznie  uzuputoil  w  swych  przekro-^ 
jacb  odałonięcia  obu  ogniw  ekalockiego  i  borszcaow«kiogo,  tak  jak  tego  wymi 


bL 
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Porównując  wysokość  bezwzględną  warstw  paleozoicznych 
na  krańcach  obszaru,  w  którym  one  wyst(^»pują  na  jaw,  w  oko- 
licach Tarnorudy  nad  Zbruczem,  Tarnopola,  Zawado wki  nad 
Złotą  Lipą,  Niżniowa  i  Okopów  nad  Dniestrem,  na  pierwszy 
rzut  oka  musimy  się  zgodzić  na  późniejszy  z  obu  wniosków 
Alth'a,  a  mianowicie,  że  cała  płyta  paleozoiczna  jest  pochylona 
ku  południowemu  zachodowi. 

Zważywszy  jednak,  że  płyta  paleozoiczna  nie  okazuje  bu- 
dowy tak  dalece  jednostajnej,  jak  przepuszczał  Alth,  że  nie  jest 
to  jedna  nieznacznie  w  pewnym  kierunku  nachylona  płyta,  ale 
pokrywa  ta  rozczłania  się  podług  kilku  linij  tektonicznych  na 
części  składowe  poszczególne  ^),  nietylko  nie  wypada  a  priori 
twierdzić,  że  nachylenie  warstw  w  każdej  z  tych  połaci  jest  je- 
dnakowe, ale  już  z  góry  zapatrywanie  to  musi  się  wydawać 
niesprawdzonem  dostatecznie. 

Pomiędzy  Niżniowem  a  Niezwiskami  i  Kuniszowcami  nad 
Dniestrem  pochylają  się  warstwy  dewońskie  w  kierunku  na  po- 
łudniowy zachód  stosunkowo  bardzo  wyraźnie,  tak  że  zjawisko 
to  można  śledzić  w  tej  okolicy  h  la  vue^  o  czem  wspomina  je- 
szcze Alth*). 

Już  przedtem  starałem  się  uzasadnić,  że  pochylenie  warstw 
dewońskich  w  tej  okolicy  nietylko  idzie  w  parze  z  jednakiem 
pochyleniem  młodszych  pokryw  jurasowej  i  kredowej,  ale  że  po- 
zostaje ono  w  związku  z  linią  tektoniczną  przemyślausko-czer- 
nelicką.    Linia  ta  przewija    się  tuż   po   wschodniej 


gało  właóaie  to  jeg'o  założenie,  że  na  linii  biegnącej  od  Okopów  na  północno- 
zacłiodni-zacłiód  ku  Iwauiu  warstwy  sjlurskie  legły  poziomo.  Wyłaniająca  się 
tq  drog^  sprzeczność  w  pojmowaniu  granic  geograficznych,  wśród  któr3ch  po- 
szczególne ogniwa  sylurskie  wynurzają  sio  na  powierzchnio,  nie  dotyczy  by- 
najmniej szczegółów,  ale  całego  pojmowania  tych  granic,  do  których  na- 
wiązują także  i  nowsze  sporządzono  przez  Bieniasza  mapy  (Atlas,  zeszyt  IX). 
Podług  pojęć  ustalonych  warstwy  borszczowskio  panują  wyłncznie  w  dorzecza 
Niczławy,  zaś  podług  teoretycznych  przekrojów  Prof.  Szajiiochy  warstwy  to 
•wznosiłyby  się  około  na  10  m.  ponad  poziom  Dniestru  w  Iwaniu  i  odsłaniałyby 
się  tem  samem  po  warstwicę  około  160  m.  wszędzie  nad  dolnym  Seretem  i  od 
ujścia  Seretu  wzdłuż  Dniestru  aż  po  Iwanie.  Alth  osobno  położył  nacisk 
na  to,  że  „dział  wodny  pomiędzy  Niczławą  a  Seretem  stanowi  zarazem  granicę 
pomiędzy  obszarem  warstw  borszczowskich  a  czortkowskich"  (I.  c).  Co  do  spo- 
sobu stratygraficznego  zaś  rozgraniczenia  warstw  borszczowskich  zga- 
dzają się  pomiędzy  sobą  Alth,  Bieniasz  i  Szajnocha  (1.  c.  str.  196). 

')  I.  Linia  tektoniczna  przemyślańsko-czernelicka,  podług  ogłoszonych 
tymczasowych  wiadomości  (1.  c.   1893;  1.  c.    1894;  1.  c.   1896). 

II.   Linia  tektoniczna  Kowalówka-Smykowoe,  jak  powyżej   str.  165  i  nast. 

lU.  Wątpliwa  linia  tektoniczna  Uścieczko-Kozówka,  jak  powyżej  str. 
161  i  nast. 

^)  Alth:  Wapień  Niżniowski  i  t.  d. ;  Pamiętnik  Akad.  Umiej,  tom  VL 
1881.  str.  5. 


stronie   tej    okolicy   i   ossnacza   podłużną   oś 

ś  r  o  d  k  o  w  ą    p  ł  a  8  k  i  e  g  o    j  e  d  n  o  " 


cznego    aio 


i 


X 


o  skrzydle  za  eh  o  dniem  dosyć  nieznacsŁnie  p<>* 
e  h  y  I  o  n  e  m  (100  ra.  na  kilka  km.  dłngoic  i),  jednak 
hardziej  stromem  atl  wschodniego,  a  w  głębi 
przeehodzącem  zapewne  w  nskok. 

Pochylenie  warstw  dewońskich  na  połiidniowy  wsrhód  po- 
między Niżniowcm  a  Kiezwiskami  nad  Dniestrem  nie  jest  zatem 
objawem  mniemań  ego  ogólnego  pochylenia  p*>łudniowQ-za- 
chodniego  całej  płyty  paleozoieznej  Podola.  Główna  podstawa 
nastręczająca  się  dla  wniosku  o  istnieniu  takiego  ogdlnego 
pochylenia  naszej  płyty  paleozoicznej  tem  samem  opada  i  od* 
tąd  należy  p^^łać  tej  płyty  połużoną  p<j  wBchotlniej  stronie 
grzbietu  przeniyślańsko-czernnliekiego  rozpatrywać  co  do  kie- 
runku pochylenia  warstw  oddzielnie.  Linia  tektoniczna  Przemy- 
śla ny-Czernelica  datuje  się  niewątpliwie  z  ery  trzeciorz^nej  *), 
zaś  płyta  paleozoiczna  mogła  jaź  znacznie  wcześniej  mied  właściwe 
sobie  pochylenie  pierwotne. 

Mając  na  oku  tę  kwestyę,  przedsiębrałem  swego  czaso 
poszukiwania  co  du  pionowego  rozwoju  powierzchni  sylurskiej 
w  granicach  następujących  po  łłobie  od  wschoda  na  Kachód 
obszarów  różno  wieko  wy  eh  ogniw  tej  formacji.  Już  w  toku  tych 
przedwstępnych  badań  wyszły  na  jaw  różne  wyniki  wiele  roku- 
jące przyszłym  gruntowniej szym  rozpatrwaniom,  —  ho  jeżeli 
nie  co  do  kwesty  i  rozprzestrzenienia  geograficznego  ogniw  sylur- 
skich  na  powierzchni  i  ich  rozgruniczenia  w  szeregu  warstw  (por. 
Wolf  I.  c.  1876  str.  176  i  nast.),  to  wówczas,  co  jest  bardziej 
prawdopodohncm,  z  pewnością  co  do  kierunku  pochylenia  warstw. 
Najlepiej  o!>jaśni  to  następujący  krótki  przegląd  punktów  hipat> 
metrj^cznych  syluru  w  okolicach  ciągnących  się  od  Trembowli 
i  Huż^iatyna  ku  Dniestrowi  ^). 


L    Mo  pa  Kopycżyniec  i  Buczacza-Czortkowa* 

Po  obu  stronach  pasma  Miodoborów  bohóckich  nad  Gniłą^ 

na  zachf idzie  (Ścianka)  i  nad  Zhruczem  na  wschodzie  (Pustelnia 
koło  Kręciłowa),  sylur  wznosi  się  na  północnej  granicy 
obszaru  objętego  mapą  Kopycżyniec  do  wysokości 


*)  w  pablikacyi  mojej  i.  c.   1896. 

*)  Są  to  po  C£c6ci  sa piski  z  podróży,  którd  wipólnie  odbyłem  i  ».  p 
prol  Bieaiatiem,  nnjlepsRym  Łuawc:i  g-eolopii  Pod  u  In,  po  cacftci  saś 
spoBtrzcienift  poczynioDe  w  toku  wycieozok  moich  poźiiiej,«»ych,  Prof.  Bieniitiiz 
SAjJlł  iię  •tratyg-raficzfiym  podziatem  ayhirn.  które  to  wyniki  itosowafeni  oa- 
•t^poie  w  toku   moicL    uaŁomi&iiŁ   pal&omorfolog-icznych  badań. 
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około  260  m.  Podług  zaznaczeń  geologicznych  Bieniasza  mamy 
na  Gniła  wyłącznie  warstwy  dźwinogrodzkie,  zaś  nad  Zbruczem 
T^stępują  na  jaw  pod  niemi  także  i  pokłady  skałeckie. 

Ku  południowi  obniża  się  poziom  powierzchni  warstw  dźwi- 
nogrodzkich  nad  Gniła  dopiero  w  Trybuchowcach  (250 — 255  m.), 
^y  natomiast  powyżej  tej  wsi  jeszcze  w  Horodnicy  wznosi  się 
sylur  do  poziomu  około  260'  m. 

Postępując  z  kolei  w  kierunku  na  zachód,  widzimy,  że 
W  okolicy  Jaiiowa  i  Dereniówki  powierzchnia  syluru 
należącego  do  warstw  przejściowych  mierzy  około  300  m.  wy- 
sokości. Wrfeszcie  wzdłuż  Seretu  ku  CzortKOwowi,  kędy  wynu- 
r2:ają  się  warstwy  czortkowskie,  obniża  się  ona  przeciętnie  za- 
ledwie do  poziomu  280 — 290  m. 

Wogóle  jak  w  okolicy  objętej  mapami  Skałatu-Gh^ymałowa 
i  Trembowli  (str.  160),  tak  też  na  przestrzeni  oznaczonej  przy- 
ległemi  od  południa  mapami  Buczacza-Czortkowa  i  Kopyczyniec 
kierunek  wschodnio-zachodni  odpowiada  stosunkowo  naj- 
mniejszemu odstępowi  odległości  (około  30  km.)  pomiędzy  wy- 
chodniami skałeckiemi  z  jednej,  zaś  odsłonięciami  warstw  przej- 
ściowych z  drugiej  strony  (Janów  nad  Seretem). 

Intotnie  też,  gdyby  w  okolicy  objętej  temi  czterema  ma- 
pami pozioma  bieżność  warstw  przypadała  na  północny-zachód, 
tó  w  takim  razie  w  okolicy  Kozówki  i  Boryczówki  (mapa  Trem- 
bowli), położonej  na  północny  zachód  od  Miodoborów  bohóckich, 
musiałyby  się  wynurzać  te  same  warstwy  skałeckie,  co  nad 
Gniła  w  Ściance,  Trybuchowcach  i  t.  d.,  oraz  w  Husiatynie  nad 
Zbruczem. 

Tymczasem  w  Kozówce  i  Boryczówce  graniczą  warstwy 
przejściowe  z  dewonem  na  wysokości  około  300  m. 


II.    Mapa  Borszczowa. 

Wzdłuż  Seretu  wznoszą  się  warstwy  przejściowe  w  Z  a- 
lesiu  do  wysokości  około  260  m ,  czortkowskie  w  Lisowcach 
i  Oleksincach  prawie  stale  mierzą  250  m.,  zaś  dopiero  w  Bilczu 
dosięgają  zaledwie  230  m.  wysokości  n.  p.  m. 

Nad  Niezła wą  w  Nowostawcach  powierzchnia  warstw  bor- 
S2CZowskich  przypada  na  warstwice  235 — 240  m.,  przyczem 
poziom  tCD,  o  ile  wnosić  można  z  mapy  Bieniasza,  oznacza  zara- 
zem dolną  granicę  warstw  czortkowskich  w  poblizkich  Kolen- 
dzianach. 

Poza  tem  stopniuje  się  wysokość  powierzchni  warstw  bór- 
szczowskich  wzdłuż  Niczławy  mniej  więcej,  jak  następuje:  Da- 
widkowce  240  m.,   Tamawka   240  m..   Kozaczyzna   235  m.,   Ła- 
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nówce  230  m^  Borszczów-Wysuczka  220 — 230  m..  Strzałkowce 
220  ra. 

Warstwy  skalskie  występujące  na  jaw  w  dorzeczu  Zbru- 
cza  dosięgają  w  Kociubińczykach  i  w  Skale  wysokości  około 
230  m. 

Ostatecznie  jeżeliby  upad  warstw  sylur- 
skich  był  południe  w  o-z  achodni,  to  w  takim  ra- 
zie stanowczo  powinny  by  warstwy  skalskie  wy- 
nurzać się  w  kierunku  północno-zachodnim  od  Skały  nad 
Zbruczem  jeszcze  w  Dawidkowcach  i  Kolendzianach  nad  Ni- 
czławą.  W  obu  tych  okolicach,  nad  Zbruczem  i  nad  Niczławą, 
wznosi  się  powierzchnia  syluru  do  jednakiej  niemal  wysokości 
n.  p.  m.,  ale  sylur  w  Skale  należy  do  ogniwa  skalskiego,  zaś 
w  Kolendzianach  graniczą  warstwy  borszczowskie  z  czortkow- 
skiemi  *). 

III.    Mapa  Mielnicy. 

1.  W  dziedzinie  warstw  czortkowskicli  nad  Seretem  dosięga 

Łodcenomańska  powierzchnia  syluru  stale  wyso- 
ości  około  200  m.  w  Holihradach,  Lesiecznikach 
iSzczytowcach. 

Postępując  od  Szczytowiec  w  górę  potoku  Ghrumowej.  wpi- 
d  '^ącego  od  wschodu  do  Seretu,  widzimy,  że  powierzchnia 
p  c  d c  e  n  o  m  a  li  s  k  a  warstw  c  z  o  r  t  k  o  w  s  k  i  c  h  podnosi 
się  w  Winiatyiicacli  do  poziomu  około  210  m..  zaś  w  Nowu- 
siólce  Kostiukowej  aż  pu  warstwict^  około  220  m.  Idąc  natomiast 
za  biegiem  Seretu,  zauważyć  możemy  obniżanie  się  podecno- 
maiiskiej  powierzchni  warstw  czortkowskich.  Naprzeciw  ujścia 
Seretu  mierzy  ona  nad  Dniestrem,  w  Doniszuweach.  około  180  m. 
wysokości,  zaś  w  Sinkowie  po  ]);'>lnocnej  stronie  Dniestru  ukolo 
190  m.  M  ( » ź  e  być,  że  w  o  g  (3 1  e  p  o  d  c  e  n  o  m  a  ń  s  k  a  po  w  i  e  r  z- 
c  h  n  i  a  s  y  1  u  r  s  k  a  na  dział  e  w  o  d  n  y  m  p  o  m  i  ę  d  z  y  S  o- 
retem  a  Niczławą  wznosi  się  w  y  ż  e  j,  a  n  i  ż  e  1  i  w  po- 
bliżu r  z  (»,  k  Seretu  i  Dniestru,  m  o  ż  e  m  a  m  y  t  u 
objaw  e  r  o  z  y  i  p  r  z  e  d  e  e  n  o  m  a  ń  s  k  i  e  g  o  1  ą  d  u  s  t  a- 
ł  e  g  o  na  P  o  d  c;  1  u.  ale  w  y  s  t  a  r  c  z  a  j  ą  c  y  c  li  w  skaz  /»- 
w  e  k  co  do  tych  k  w  e  s  t  y  j  jeszcze  nie  m  a  w  c  a  1  e. 

Tuż  opodal  po  przeciwnej,  zachodniej  stronie  Seretu  wznoszą 
się  dołujące  pod  cenomanem  ^va^stwy  przejściowe  poiui  -dzy 
Kasperowcami    a   Zerawką    po    warstwicę    mniej    więcej    230  m., 


')  Całkiem  analofciczne  znaczenie  zdaj;;  sie  mieć  cenne  spostrzeżenia 
Wiśniowskietro  co  do  strat jjjfraficzneg-u  i  ]»iouowego  rozwoju  srluru  w  okolicy 
Dawidkowiec  i  Czortkowa  (Sprawozd.  Komisyi  tizyogr.   1891   str.  9). 
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przyczem  górna  granica  stratygraficzna  ogniwa  czortkowskiega 
może  mierzyć,  w  okolicy  ujścia    Seretu   wogóle.   okrągło  200  m. 

Z  tego  wynika,  że  wzdłuż  Seretu,  od  Janowa  i  Czortkowa 
aż  po  ujście  tej  rzeki,  oznaczona  przez  Bieniasza  górna  granica 
stratygraficzna  ogniwa  czortkowskiego  obniżałaby  się  mniej  wię- 
cej o  40  do  60  m.: 

W  okolicy  pomiędzy  Budzanowem  a  Skorodyiicami  nad 
Seretem  mierzy  ona  wysokości  około 240 — 260  m^ 

w  otoczeniu   Uhrynia   i    Zalesia    (mapa   Borszczowa)    mniej 

więcej '     *  .v 230—240  m.^ 

wreszcze  pomiędzy  Żerawką  a  Kasperowcami  około  200  m. 

2.  Na  obszarze  warstw  borszczowskich  w  dolinie  Niczławy 
i  nad  Dniestrem  wznosi  się  powierzchnia  syluru  zasłanego  ceno- 
manem: 

w  Korolówce  przy  drodzie  do  Szyszkowiec  mniej  więcej 
do  wysokości 190  m., 

w  Skowiatynie  przy  drodze  do  Krzywcza  mniej  więcej  do 
wysokości 215  m., 

na  Skałkach  po  pcSłn.  wsch.  stronie  Babiniec  gór- 
nych mniej  więcej  do  wysokości 190  m., 

nad  Dniestrem  koło  punktów  triangulacyjnych  229  m. 
i  235  m.,  a  na  płn-wsch.  od  Mozorówki  mniej  więcej  do  wyso- 
kości  170—180  m. 

Postępując  wzdłuż  Cygańskiego  Potoku  od  północy  na  po- 
łudnie, oznaczyć  możemy  górną  granicę  warstw  borszczowskich. 
względem  cenomanu,  jak  następuje: 

Sapachów,  po   płd.  stronie    wzgórza  316  m.   około     210  m. 

Krzywcze,  w  kilku  różnych  punktach      .     .     180 — 190  m, 

Filipkowce  płn.,  na  dziale  wodnym  pomiędzy  Niczławą 
a  Cygańskim  Pototiem  przy  drodze  do  Krzywcza     180 — 190  m. 

Z  porównania  wszystkich  dat  hipsometrycznych  dotyczących 
warstw  borszczowskich  na  obszarze  należącym  do  obu 
map  Borszczowa  i  Mielnicy  wynika,  że  podcenomańska  powierz- 
chnia tych  warstw  bardzo  powoli  w  kierunku  ku  Dniestrowi 
obniża  się  (Dawidkowce:  240  m.,  Mozorówka  płd.:  170 — 180  m.). 

Stanowczo  musiałyby  warstwy  borszczowskie 
wynurzać  się  nad  Seretem  w  okolicy  pomiędzy 
Holihradami  a  Ułaszkowcami,  zwłaszcza  gdzie 
poziom  tej  rzeki  mierzy  od  160  m.  do  190  m.  wy- 
sokości i  gdzie  znajdujemy  się  na  północnym 
zachodzie  od  Filipkowiec-Korolówki  nad  Ni- 
czławą, g  d  y  b  y  b  i  e  g  warstw  był  północno-zacho- 
dni (Alt  h).  Z  a  ś  g  d  y  1)  y  był  zachodni  o-p  ó  ł  n  o  c  n  o- 
zachodni  (Szajnocha),  musiałyby  warstwy  bor- 
szczowskie   opanowywać    cały    dolny    bieg    Se- 


*f  e  t  Uj  1)  o  mierzy  on 


u 
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od  1B4  m,  do  168  ra.  wysokości, 
przyczem  warstwy  skaleckiB  sięgałyby  wydłuż 
S  e  r  e  t  u  p  r  a  w  i  6  o  d  T  a  r  n  o  p  n  1  a  (p  o  w  y  ź.  s  t  r.  160  •  np, 
po  Czortków,  za  fi  wzdłuż  Zhrucza  ku  potudniofri 
tylko  po  Skalę  lub  inną  miejscowość  położoną 
na  wach.  p  ł  d.  w  s  c  h.  od  C  z  o  r  t  k  o  w  a.  Nad  d  o  I  d  y  m 
Z  b  r  o  c  z  e  m  mielibyśmy  w  y  1 1^  c  z  d  i  e  warstwy  bar- 
szcz ()  w  8  k  i  f. 

3.  U  wychodni  należących  podług  Prof.  Bieniasza  do  warstw 
dźwinegrodłkich  wznosi  sig  pudcenomańska  powierzchnia  tego 
utworu 

w  Uściu  Biskupiem  (pomiędzy  cukrownią   a  polami   „Chry- 

plów**)  do  wysokości  ok(»Io 150  m. 

w  Mielnicy  (pid.)  do  wysokości  około       ,     ,     .     ,     160 
we  Wolkowcach  (wscb.)  du  wysokości  około     160 — 170 
w  Diwinogrodzie  i  Łatko wcach  do  w.  około     160-^170 
Podług  tego  powinny    warstwy    diwinog 
d  z  k  i  e  j  a  w  i  ó  fl  i  V   n  a  d  d  o  I  n  y  ni    Seretem,    g  d,  z  i  e  p  o- 
ziom  tej  rzeki  mierzy  140 — 160  m.  wysokości  bez- 
względnej   (K  u  ł  a  k  o  w  c e - H  o  1  i  h  r  a  d  y),   o    ile   że      ™ 
to  okolice  położone  napoi  nocny  zacłiód,wzgl 
dnie  na  zachód  nio-piSłnocny-zachód   od    Uści 
Biskupiego  i  D  ź  w  i  n  o  g  r  o  d  u* 

4,  Właściwe    warstwy    skalskie    nad    Zbruczem    dosięgaj 
w  Kudryńcach  warstwicy  około  180  m.,  zaś  nieco   dalej    aa  po- 
łudniu w  Paniowcach  mierzą  zaledwie  160  m.  wysokości 

Dolny  bieg  Niczlawy  i  Seretu,  o  ile  on  leż 
w  poziomie  140—160 m.  (R  a  b  i  ń  c  e-S  k  o  w  i  a  t  y  il,  wzgl 
dnie  K  u  ł  a  k  o  w  c  e-H  o  1  i  b  r  a  d  y),  przypada  właśni 
na  północny  zachód,  względnie  zachodnio  pół- 
nocny zachód  od  Paniowiec  i  Kudryniec,  a  nie 
widać  mimoto  ani  nad  Nicziawą,  ani  też  nad 
Seretem,  warstw  skalskich,  ale  tylko  borszczow- 
skie,  względnie  czortków  s  kie, 

W  całości  wzdłuż  Zbrucza  podcenumaóska  powierzchnia 
syluru  należącego  do  ogniwa  skalskiego  bardzo  znacznje,  aJe 
stopniowo    obniża   się    —    począwszy    od    Koziny    i    Kokoszynidc 


►o- 

i 


(mapa  Skalatu-Grzymałowa),  gdzie  utwór  ten  mierzy  270 — 290  in^^ 
wysokości  n.  p.  m.,  aż  po  Bielowce  i  Boryczkowce  koło  Okopó  J^| 
gdzie  powierzclmia  jego  wznosi  się  do  poziomu  zaledwie  140  m. 
Bóżnica  wysokości  podcenomańskiej  powierzchni  syluru  w  obu 
tych  okolicacJi  wynosi  przeto  okrągło  150  m,  i  jeieli  bieg  warstw 
jest    mniej    więcej    półnoeno-południowy,    to     miąższość    warstw 


skalskich  dosięga   okoio   200  metrów,  zwłaszcza   że   w   Okopach 
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^ziom  jego   najniższych   odsłonięć   w   korycie   Dniestru   mierzy 
107 — 108  m.  wysokości  bezwzględnej. 

4lfllto8ki.  Z  wszystkich  przytoczonych  dat  okazuje  się  — 
nasamprzód  1)  co  do  podcenomańskiej  powierzchni 
8  y  1  u  r  u,  że  pochyla  się  ona  bardzo  jednostajnie  nie  na  połu- 
dniowy zachód  (Alth,  Atlas  nasz  zeszyt  I.  str.  8),  ale  na  połu- 
dniowy wschód-),  przyczem  miejscowe  jej  falistoici  tylko  tu 
i  ówazie  przetrwały  okres  abrazyi  cenomańskiej  (Szypowce, 
Szczytowce  płn.,  Żerawka). 

2)  Nieco  inaczej,  aniżeli  pomiędzy  Seretem  a  Zbruczem, 
przedstawia  się  całokształt  powierzchni  paleozoicznej  pomiędzy 
Seretem  a  Strypą,  gdzie  panuje  dewon  i  dcJuje  pod  trzeciorzędem, 
rzadziej  zaś  pod  cenomanem.  Dewon  dosi^a  jednakiej  wysokości 
około  320  m.  n.  p.  m.  w  otoczeniu  Wiśniowczyka  i  Sokolnik  na 
północy  (mapa  Trembowli,  powyżej  str.  164)  i  obok  Czernelicy 
na  południu  (trójkątny  półwysep  płaskowyżu  nad  Dniestrem  po- 
między Czemelicą  a  Oiinielową).  Podobnie  zaś  jak  wzdłuż  Strypy, 
ma  się  rzecz  i  wzdłuż  Seretu.  W  okolicy  Trembowli  nad  Seretem 
z  jednej,  a  koło  Uścieczka  (zch.)  nad  Dniestrem  z  drugiej  strony 
mierzy  dewon  do  300  m.  wysokości  n.  p.  m. 

Oała  płyta  dewońska  okazuje  zatem  po- 
wierzchnię pochyloną  nie  na  południowy  wschód, 
jak  pokrywa  syluru,  ale  na  wschód.  Jestto  niewątpliwie 
objaw  drugorzędny,  od  pierwotnej  budowy  pokrywy  dewońskiej 
niezależny.  Okolica,  gdzie  dewon  dosięga  nad  Dniestrem  tej 
samej  wysokości  n.  p.  m.,  co  w  otoczeniu  Wiśniowczyka  i  Trem- 
bowli, przypada  na  dalszy  ciąg  wybiegającego  ku  tej  stronie 
grzbietu  przemyślańsko-czernelickiego. 

Tektoniczne  znaczenie  tego  grzbietu  (powyżej  str.  169)  nie 
pozwala  wątpić  o  tem,  że  bardzo  zresztą  małe  podniesienie  po- 
wierzchni dewońskiej  nad  Dniestrem  w  okolicy  Czernelicy  *) 
jest  zjawiskiem  z  pierwotną  budową  pokrywy  dewońskiej  nie 
mającem  nic  wspólnego  ^). 

')  Porów,  seitawienia  oznacaonych  ponktów  hipiometiyciujch  sylura 
w  dawniejizej  mojej  pablikacji  (1.  c.  1893.  Btr.  325  lab  Btr.  7.  odbitka). 

*)  W  prMciwieńitwio  do  okolic  od  wichoda  i  od  p<Slnociiego  ■  wiohoda 
prijleiflych,  a  do  obtsara  dewońikiego  należących. 

*)  Z  poBsakiwań,  które  w  r.  1894  przj  pomocj  mapj  w  rosmiane 
1:85000  w  róioiych  miejscach  przedBiębrałem,  wynika,  że  na  prseitraeni  po- 
między Czemelicą  a  Uścieczkiem  nie  ma  żadnego  zagłębienia  podcenomańskiej 
i  podtrzeciorzędnej  powierzchni  dewonn,  jakto  przypaszczalem  dawniej  (1.  c. 
1893.  str.  324  lub  odbitka  str.  6),  kiedy  okolicę  tę  znalem  głównie  z  mapy  ge- 
ologicznej Alth*a.  Po  obu  stronach  Dniestru  w  Beremianach  na  północy  i  pomię- 
dsy  Chmielową  a  Czernelicą  na  południu  od  tej  rzeki  dewon  wznosi  się  miej- 
scami  po  warstwicę   320   m.     Zresztą    mierzy    powierzchnia   dewonu    po 
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?p    W  kwef>:vi   co   d>   kiemnkn   apsda    warstw    sTlnnkiek 
brać  Lal<5rźy  w  rar-hałię  tny  n>żne  *Złrre^  faktów,  a  mianoinfie: 
n^  ^Aiial   sylaru    na   o^jniwa   straty ^raJiezne    i    w\Tvc20ii€ 
na  mapach  kivt:«y  rjzftrztfstrzenienia  ich  na  p^wierzcluu. 
W  dorzecza  Zbmcza  panują  warstwy  skalskie  i  diiri- 
nogrodzkic.    w  dorzecza   Niezławy    pra^e  tylko  bor- 
Vjor«zczow*kie.    zaś    w   dorzecza    Seretu    czortkowskie 
i  przeJ!*ciowe, 
hj  stosunki  hips^^metryczne  powierzchni  5vlcir»kJej  na  obszia- 
rz^  wyłącznego   pojawiania   się  każdego    z  trzech  głó- 
wnych   o«rniw    tej    formacyi    (1.    warstwy    skałeckie 
z  dźwinogrtxlzkiemi,  2.  bjrszczowskie,  3.  czortkowskie 
z  przejśf  iowemi  . 
cj    stos^anki    hipsometnrczne    dzisiejszych     koryt    wodnych 

w  granicach  każdego  z  tych  trzech  obszanSw. 
Z  ponjwnania  tych  trojakich  danych  okazało  się,  że  gdyby 
kierunek  jK^ziomego  przełjiegu  warstw  był  zachodnio-pólnocno- 
zachridni  ^Szajnocha-,  warstwy  skalskie  musiałyby  panować  wszę- 
dzie nad  średnim  Seretem,  g^zie  istotnie  wynurzają  się  warstwy 
cz^irtkowskie  lub  przejściowe-  —  a  tylko  a  dolnego  bi^n  tej 
rzeki,  mniej  więcej  w  granicach  oznaczonych  mapą  Mielnicy, 
koryto  Seretu  przecinałoby  pokłady  borszczowskie. 

Nawet  w  razi^.  *:dyby  bieg  warstw  był  północno-zachodni 
(Altbi,  mielibyśmy  w  myśl  podanych  wskazówek  odsłonięcia 
\var>tw  skałofkifh  wszędzie  wzdłuż  średniego  bie^iru  Seretu, 
i\  rni;i:iM\vifie  z  jednej  strony  p<j  najdalsze  skrajnie  północne  wy- 
cliołlnif*  palooz«>iczne.  w  rzecz\'wistości  należące  do  dewonu,  z  dru- 
giej z.jś  strony.  p>st«;pnj.'u*  za  biegiem  rzeki,  po  okolict^*  nieo" 
(bjjij    na    j/>lnocy    położoną,    aniżeli    miejsca,    gdzieby     w    mvśl 

półnr.ciicj  stniiiie  Dru(.'»trJi:  w  I^oszrzańcach  około  335  in.,  w  Katiłowic  przeszło 
k'5^)  ni.  i'i'^^)  iri.',  w  Jazłowca  prawie  320  m.,  w  Dalibach  około  310  m.. 
w  .SkoriiororłiHch  okr»ło  hl^O  iii.,  w  Znibrodach  300 — 310  m.,  w  Żuibrodarh  pin. 
wHfli.  r,koł(>  .■)20  Ul.,  nad  Dniuntrem  u  ujścia  Zlotog-o  Potoku  280 — 290  m.. 
w  Świł-rzkowrar-h  i  Cłmiiolowoj  290  —  310  m.,  w  Drohiczówoe  około  280  m.. 
w  SzutrorniiKiicli  280  29<^)  ni.,  w  La'arzii  około  290  m.,  w  Konzyłowcarh 
i  w  Snukucli  ,-)()0  3in  rn.,  —  zaś  po  południowej  stronie  Dniestru:  w  Kopaozyii- 
cuch  <»k()?o  .■i<X)  m.,  w  Czernelicy  miaHteczkii  około  290  m.,  w  Kepużyńcach 
280  2!)0  n».,  w  Kolankach  około  260  in.,  w  Hiłce  prawie  280  i  wreMoie 
w  Si<?rniako\v<*acli  2()0 — 280  ni.  Najwyższe  zpoftród  przytoczo- 
nych w  y  '/  y  n  o  w  y  c  h  wzniesień  powierzchni  d  o  w  o  ń  s  k  i  c  j 
przypadają  wzdłuż  i  wszerz  na  obszar  przedstawiający 
pod  w  z  j^  1  <•  d  o  ni  o  r  o  g  r  a  f  i  c  z  n  y  ni  dalszy  c  i  ą  g  g  r  z  b  i  e  t  u  p  r  z  e- 
ni  y  A  1  a  ń  H  k  {>  -  c  z  e  r  11  e  I  i  c  k  i  e  j;  o,  który  ku  tej  okolicy  c  o  r  a  » 
b  a  r  «1  z  i  ('  j  obniża  sic,  ale  wybiega  jeszcze  m  i  m  o  t  o  poza 
d  o  1  i  n  c  1  >  i  o  «  t  r  u  na  p  o  ł  u  d  n  i  o  w  y  w  s  c  h  ó  d  (rycina  fig.  1.  w  p  a- 
b  1  i  k  a  r  y  i  ni  ojej  1.  c.  1893.  str.  4.  odbitka).  Nieco  szczegółowsze  obja- 
Hiiicnii'  tych  dat:    poniżej  sir.  250  i  nast. 
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poprzedniego  przypuszczenia  przypadły  nad  Seretem  południowe 
kresy  obszaru  należącego  do  ogniwa  skaleckiego. 

Wogóle  jeżeli  przypuścimy,  że  warstwy  skałeckie,  opano- 
wujące całe  dorzecze  Zbrucza  i  na  północy  wypiętrzone  po  wyso- 
kość 290  m.  n.  p.  m.  (Kokoszyńce),  zaś  na  południu  odsłonione 
jeszcze  w  poziomie  warstwie  107 — 109  m.  (koryto  Dniestru  koło 
Okopów),  biegną  poziomo  na  północny-zachód  (Alth),  zwłaszcza 
zaś  na  zachodnio-północny  zachód  (Szajnocha),  to  warstwy  czort- 
kowskie  i  przejściowe  powinny  się  znajdować  jedynie  u  ujścia 
Seretu  i  nad  Dniestrem  od  Uścia-Biskupiego  po  Uścieczko.  Dc- 
won  nie  wynurzałby  się  na  całem  Podolu  nigdzie  podług  zało- 
żenia p.  Szajnochy,  z  wyjątkiem  może  Zaleszczyk.  Cała  zre- 
sztą płyta  dewońska  musiałaby  przypadać  na 
p  o  1  u  d  n  i  o  w  o-p  ołudniowy  zachód  od  sylurskiej, 
a  nie  na  zachód,  jak  się  ma  rzecz  w  rzeczywi- 
stości. 

Mimoto  nie  może  być  kierunek  pochylenia  warstw  dokła- 
dnie zachodni,  zwłaszcza  że  stratygraficzna  granica  górna 
warstw  czortkowskich  obniża  się  wzdłuż  Seretu  na  południe 
w  odst;*pie  40—50  km.  mniej  więcej  o  40  do  60  m.  (powyżej 
str.  172).  zaś  graniczny  poziom  stratygraficzny  borszczowsko- 
czortkowski  wzdłuż  działu  wodnego  pomiędzy  Niczławą  a  Sere- 
tem obniża  się  także  na  odległość  40  km.  o  jakich  40  do  60  m., 
t.  j.  okrągło  1  m.  na  1  km.  długości  (Nowostawcc:  powyżej  str. 
171;  Sinków-Kołodróbka  ^)  powyżej  str.  1^2  od  góry). 

Podług  tego  pochylenie  warstw  sylurskich  jest  obe- 
cnie*) zachodnio-zachodnio-południowe. 

Miąższość  poszczególnych  ogniw  syluru  jest 
znacznie  większa,  niż  przypuszcza  Szajnocha  (1.  c).  Ze  względu 
na  zbyt  łagodne  pochylenie  warstw  śmiało  można  wysokość 
dolinowych  ścianek  syluru  uważać  za  przybliżony  wymiar  miąż- 
szości odstonionych  warstw.  W  Czortkowie  warstwy  czortkowskie 
i  przejściowe  odsłaniają  się  o  miąższości  około  70  m.  (220 — 290  m.), 
w  Mozorówce  (płn.)  warstwy  borszczowskie  o  grubości  około 
60  m.  (122 — 180  m.),  wreszcie  ścianki  warstw  skałeckich 
w  Zawału  są  wysokie  mniej  więcej  na  50  m.  (180 — 180  m.). 
W  rzeczywistości  grubość  poszczególnych  ogniw  może  być  jeszcze 
nieco  większą.     Miąższość  ogniwa   skałeckiego    wynosić  powinna 

')  JesŁŁo  okolica  wykliniania  się  warstw  czortkowskich  w  kierunku  ku 
wschodowi,  tak  że  poziom  hipsometryczny  powierzchni  tych  warstw  małoco 
różni  się  od  pozioma  dolnej  ich  granicy  stratygraHcznej. 

')  Czy  w  czasie  abrazyi  cenomańskiej  miałoby  być  to  pochylenie  zachod- 
nio-zachodnio*północne,  t.  j.  do  linii  Uścieczko-Kozówka  (str.  161  i  nast )  pro- 
stopadle ? 

Atlas  geologiczny.  Zeszyt  VIII.  12 
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może  przeszło  150  m.  (powyżej  str.  174)^).  Podobnie  wznosi  się 
piaskowiec  dewoński  w  okolicy  pomiędzy  Chmielową  a  Czerne- 
licą  (punkty  tryangulacyjne  312  m.  i  320  m.  na  mapie  w  roz- 
miarze 1:25000)  prawie  po  wysokość  320  m.  n.  p.  m.  i  sięga 
przy  te  ni  wspód  przewijającego  się  tędy  korjrta  dniestrowegi\ 
t.  j.  poniżej  AY-jj^sokości  160  m.  n.  p.  m. 

Jeżeli  przyjmiemy,  że  łączna  grubość  obu  ogniw  borszczow- 
skiego  i  czortkowskiego  wraz  z  warstwami  przejście wemi  dosięga 
około  200  m.,  w  takim  razie  w  odstępie  odległości  około  30 — 
40  km.  pomiędzy  Koziną-Kokoszyńcami  nad  Zbruczem  (sylur 
skałocki:  290  m.)  a  Boryczówką  i  janowem  nad  Seretem  (warstwy 
przejściowe:  300  m.)  pionowy  wymiar  upadu  warstw  na  zach*- 
dnio-południowy-zacliód  wynosi  w  okrągłych  cyfrach  200  m^ 
t.  j.  przeciętnie  5  m.  na  1  km.  długości*). 

Południow  o-z  achodnie  natomiast  pochyle- 
nie dewonu  w  pasie  zachodniego  stoku  grzbietu 
przemy  ślańsk  o-c  zernelickiego  ma  wymiar  pionowy 
około  100  m.  na  odległość  co  najwięcej  5 — 10  kilometrów,  t.  j. 
wynosić  może  najmniej   10 — 20  m.  na  1  km.  długości. 


Powierzchnia  kredowa  czyli  podtrze- 
ciorzędna  (senon). 

Różnice  co  do  wymiaru  wysokości  bezwzględnej  wzg«"»- 
rzy  kredowych  z  jednej,  zaś  przedzielających  je  zagłębień  !«>■ 
wierzchni  kredowej  z  drugiej  strony  wynoszą  na  naszym 
obszarze  30  do  40  m.  podług  spostrzeżeń  poczynionych  u  wy- 
chodni dzisiaj  istniejących. 

W  niektórych  miejscach  są  one  zapewne  w  rzeczywistości 
jeszcze  nieco  większe. 

Najwyższe  punkty  powierzchni  kredowej,  zarówno  jak 
i  dzisiejszej  powierzchni,  przypadają  w  granicach 
zbadanego  obszaru  na  okolicę  Podkamienia  i  Żałoziec  (So- 
retce:  górna  granica  kredy  360  m.,  Palikrowa  345  m..  Biało- 
głowy 340  m.). 

Wzdłuż  Strypy  dosięgają  w  naszej  okolicy  dolinowe  wy- 
chodnie kredy  najczęściej  wysokości  około  320  m.,  sąsiednie  zaś 

^)  Przekroje  p.  Szajnochy,  o  których  była  mowa  powyżej  (str.  168  u 
opierają  się  znowu  na  przypuszczeniu,  że  warstwy  czortkowskie  mierzą  w  ca- 
łoAci  około  40  m.,  borszczowskio  około  30  m.,  skałeckie  zaś  około  35  m.  grubości. 

*)  W  rzoczyw^istości  wymiar  ten  zdaje  sie  być  jeszcze  mniejszy.  Nie  po- 
dobna go  dokładniej  oznaczyć,  nie  objaśniwszy  nasamprzód  zachodnich  kresów 
wynurzania  sio  syluru  (powyż.  str.  161  i  nast.). 
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skrajnie  wyżyno  we  odsłonięcia  trzeciorzędu  i  kredy  przy- 
padają na  punkty  powierzchni  kredowej  mierzące  340 — 350  m. 
wysokości  (Mogifa  382  m.  koło  Burkanowa,  Głęboka  dolina  na 
zachód  od  Złotnik). 

Dolinowe  wychodnie  kredy  w  jarze  Seretu  mierzą  w  oko- 
licy Tarnopola  300  do  310  m.  W  górę  rzeki,  ku  okolicy  Za- 
Joziec,  wymiar  ten  stopniowo,  ale  niejednostajnie  wzrasta  do 
330  m.j  natomiast  zmniejsza  się  do  300  m.  w  kierunku  na  południe 
ku  Strussowu. 

Wogóle  w  okolicy  objętej  mapami  niniejszego  zeszytu 
Atlasu  wychodnie  kredy  skrajnie  wyżyno  we  należą  do  wyjątków. 
Płatowych  odsłonięć  na  wysokości  międzyrzeczy  kreda  wcale 
w  tej  części  Podola  nie  posiada. 

Najgłębiej  w  granicach  zbadanego  obszaru  zaklęsła  powierz- 
chnia kredy  białej  na  stepie  Pantalichy,  gdzie  utwór  ten  bądźto 
wyklinia  się,  bądźteż  prawdopodobnie  dosięga  wysokości  290  m. 

Wnioski. 

I.  Z  wszystkich  danychwynika,  że  powierz- 
chnia senonu  naśladuje  ogólne  południowo- 
wschodnie  pochylenie  dzisiejszej  wyżyny,  tak 
źe  największe  wypuklizny  senonu  kryją  się  pod 
na  j  zn  a  c  z  ni  ej  8  z  e  m  i  w  y  p  ięt  rz  eniam  i  powierz- 
chni dzisiejszej. 

Postępując  od  Tarnopola  na  północny  zachód  (Załoźce)  lub 
na  zachód  (Płuchów)  albo  wreszcie  na  południowy  zachód  (Brze- 
iany),  wszędzie  ku  tym  stronom  wkraczamy  w  dziedzinę  coraz 
to  znaczniejszych  wysoczyzn  powierzchni  dzisiejszej  (grzbiety  go- 
iogórsko  -  krzemieniecki  i  przemyślańsko  -  czernelicki),  a  jedno- 
cześnie w  kierunku  ku  tym  okolicom  przeciętna  wyso- 
kość p  od  t  r  ze  ciorzęd  n  ej  powierzchni  kredy 
fitalerośnie  i  dosięga  wreszcie  miejscami  w  Go- 
łogórach  około  400  m.  n.  p.  m. 

II.  Rozmieszczenie  geograficzne  poszczegól- 
nych wzgórzy  powierzchni  kredowej  oprócz  tego  dosyć 
dokładnie  zgadza  się  z  plastyką  miejscową  wyżyny  dzisiejszej. 
Wszędzie  znaczniejsze  wzgórza  powierzchni  kredowej  przypadają 
na  międzyrzecza,  a  nie  na  zagłębienia  dolin.  Na  tem  polega  ero- 
zyjna predyspozycya  dolin. 

Nasamprzód  udało  się  zauważyć  to  zjawisko  na  Podolu 
opolskiem^),    gdzie    występuje    ono    znacznie    wyraźniej,    aniżeli 


^)  Paloomorfolo^ia  Podola,  Sprawozd.  Komisyi  fizyogr.  tom  XXIX.  od- 
bitka 8tr.  Sy  uwaga  1.  Kilka  uwag  krytycznych  o  morfologii  Podola,  Kosmos. 
1895.  odbitka  str.  11. 

12* 
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w  okilicy  "bjętej  naszpmi  niapaini.  o  ile  że  na  Opulu  kreda  se 
nońska  posiada  wychudnie  znacznie  nizleglejaze,  aniżeli  na  To 
dul  u  wlaściwem. 


Szczegłlly    CU   df»  in)crii>kiej   pirily^iiozycyj   dolin  w  gm 
nitach  zbada iicgf»  obszaru. 


A)     Mapa  Zaloziec. 

W  Złduźcach,  w  Hlichuj  Nowosiółce,  Wertełce  i  w  innyc 
miejscowuściach  rozrzuconyet  pu  dolinie  Seretu  kreda  zasiać 
wrosłvtii  trzeciorzł^dcin  w/m>si  ali^  zaledwie  do  wYsokośei  515-  , 
H20  Ul.  u,  p.  m.  Jeszcze  pod  lasem  Makarychą,  gdzie  na  di>lini 
Seretu  przypada  najdalej  w  granicach  naszegu  obszaru  ku  zaehc 
duwi  wybiegająca  wychodnia  kredowa,  granica  tej  formac] 
względem  górującego  tnęeciorz^^fla  mierzy  zaledwie  około  325  - 
n,  p.  m. 

Pnza  driliną  Seretu  odsłania  się  kreda  w  okolicy  objęt 
mapa^  Zaluziee  w  różnych  punktach  położ(»nych  na  poluilniu  c 
ZfUuzifC  z  jednej,  zai  piłuii^dzy  Załos^.eaiui  a  Podkamienieii 
z  drugiej  strony.  Wt^zystkit?  te  wychudnie  kredy  nalelą  do  jarrW 
bocznych*  do  Seretu  uchodzących,  W  [prawdzie  na  wysoczyzn  ad 
pomiędzy  jr^nniii,  gdzie  szukać  należy  nnjwyższyeh  pfinktx3w  po 
wierzchni  kredowej,  furmacya  ta  w  tej  okolicy  żadnych  odsk 
mi^t  nie  posiada.  Wszakże  już  w  samych  jarach  bocznych,  o  kt<! 
rycli  mowa.  granica  kredy  względem  trzeciorzi^du  odraza  podnc 
się  do  poziomu  340  m.  do  *ńbi)  m.  n.  p.  ni,.»  t.  j.  o  20 — 40 
wyżej,  aniżeli  w  dolinie  Seretu,  a  mianowicie 

1 .  p  c»  południowej  stronie  Zaloziec: 

na  południowej  pochyłości  Wójtowej  Góry  (.H74  m,»  kreci 
wznosi  się  do  poziomu  około    ,.,.*,,..,     340 

na  północnem  zboczu  Wielkiego  Gaju  (391  m,)  kreda  sięg 
znowu  do  poziomu  około     ...........     iUO 

koto  Kenio wa  i  po  północnej  stronie  Białogłów  przv  drodi 
na  Sądową  Górę  (375  m.)  i  przy  drodze  do  Zaloziec  kreda  wypi( 
trzyła  się  także  do  poziomu  około 340 

2.  po  północnej  stronie  Zaloziec: 

w  Pali  krowie,  we  wsi,  kreda  mierzy  wj^sokości  około     34!> 
i  w^ reszcie   na    północnym    stoku    wzgórza   388  m^   we 
Seretcu,  kreda  wznosi  się  do  puzituuu  około      ....     350 
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Udając  się  doliną  Siorły,  w  której  zabudowała  się  wieś  Se- 
retec  na  zachód,  widzimy,  że  w  pobliżu  jej  ujścia  do 
Seretu,  w  Podbereżcach,  kreda  graniczy  z  trzeciorzędem  we  wy- 
sokości już  zaledwie  330  m.  Natomiast  gdy  postępujemy  w  górę 
potoku  Siorły,  od  Scretca  ku  Palikrowom,  spostrzegamy  zrazu 
wszędzie  w  poziomie  doliny  warstwy  dolnolitotamniowe.  Dopiero 
zaś  u  górnego  biegu  Siorły  ponownie  wynurza  się  kreda  we 
wysokości  około  345  m.  w  samych  Palikrowacli,  t.  j.  w  kie- 
runku ku  działowi  wodnemu  pomiędzy  Siorłą 
s.  Ikwą  (góra  w  Podk  a  mieniu  446  m.). 


B)     Mapa  Tarnopola. 

Z  pominięciem  Miodoborów,  które  w  okolicy  objętej  mapą 
Tarnopola  wcale  nie  posiadają  odsłonięć  kredy,  najwyższe  punkty 
powierzchni  dzisiejszej,  zarówno  jak  i  kredowej  podtrzeciorzędnej, 
ześrodkowały  się  pospołu  na  dziale  wodnym  Seretu  i  Strypy  — 
w  północnem  otoczeniu  Ostaszowiec,  a  w  kierunku  na  Jędrze- 
jówkę  i  Nesterowce. 

Nesterowce  są  wybitnym  przykładem  wystąpień  senonu 
u  górnego  biegu  potoku,  którego  koryto  odtąd  żłobi  się  aż  po 
ujście  w  utworach  trzeciorzędnych. 

W  Nesterowcach  kreda  zaściela  się  trzeciorzędem  we  wy- 
sokości około  332  m.,  zaś  w  poblizkiej  dolince  Jędrzej ówki,  po- 
łożonej tuż  na  zachód,  we  wysokości  niemal  340  m. 

Potok,  nad  którym  zabudowały  się  Nesterowce,  wkracza 
w  otoczeniu  tej  wsi  w  kierunku  na  północ  na  obszar 
rzeczonego  działu  wodnego  pomiędzy  Strypą  a  Seretem.  Idąc  za 
biegiem  potoku  na  południe,  widzimy,  że  poziom  jego  mie- 
rzy w  Kokutkowcach  329  m..  w  Isypowcach  327  m.,  w  Ku- 
rowcach  320  m.,  a  wreszcie  w  Hłubocztu  Wielkim  około  308  m. 
wysokości  n.  p.  m.,  t.  j.  bez  wyjątku  znacznie  mniej,  aniżeli  wy- 
chodnie kredy  w  Nesterowcach  (332—340  m.).  Mimoto  na  całej 
tej  przestrzeni,  od  Kokutkowiec  aż  prawie  po  Hłuboczek,  koryto 
potoku  wżyna  się  w  trzeciorzt^^d,  a  nie  w  kredę. 

Rzecz  uwagi  {jodna,  że  z  jednej  strony  istotnie  obie  wy- 
chodnie kredy,  w  Nesterowcach  i  w  Jędrzej  owce.  oznaczają  na 
całym  obszarze  objętym  mapą  Tarnopola  najwyższe  znane  punkty 
powierzchni  kredowej  dołującej  pod  trzeciorzędem,  o  ile  że  zwy- 
kle mierzy  powierzchnia  kredy  w  tych  stronach  średnio  tylko 
300  m.  wysokości  (Tarnopol,  fwaczów,  Zarudzie,  Obarzyńce:  310 
— 315  m.;  Pleszowce:  w  poziomie  319  m.  legły  warstwy  nulli- 
porowe;  porów,  prócz  tego  co  do  Tarnopola  poniżej  str.  192). 

Z  drugiej  zaś  strony    faktem  jest.   że    wzgórza    sąsiadujące 
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z  wychodniami  kredy  w  Nesterowcach,  ^Za  hajami*^  394  m. 
i  wzgórze  411  m.  na  południu  Jędrzejówki,  opanowują  dzi- 
siejszą powierzchnię  wyżyny  w  promieniu  jednej  do  dwu  mil 
ku  pc^nocy  i  wschodowi,  zaś  w  promieniu  wielokrotnie  dłuższym 
od  południa. 

G)    Mapa  Trembowli. 

Najwyższe  punkty  międzyrzecza  Strypy  i  Seretu  ześrodko- 
wuja  się  w  okolicy  objętej  mapą  Trembowli  w  południowo-za- 
chodniej  stronie  Pantalichy  (Mogiła  382  m.).  Mianowicie  senon 
wznosi  się  tak  w  otoczeniu  Mogiły,  jak  i  w  Głębokiej  Dolinie,  po 
północnej  stronie  Hajwaronki  aż  do  wysokości  340 — 350  m. 

Natomiast  po  pierwsze  na  Pantalisze  kredy  spodziewać  się 
można  zaledwie  w  poziomie  około  290  m.  Po  wtóre  pośrodku 
pomiędzy  przytoczoncmi  wysoczyznami  senonu,  kędy  na  Burka- 
nów  i  Złotniki  przewija  się  jar  Strypy,  trzeciorzęd  legł  w  kilku 
miejscach  niemal  bezpośrednio  na  cenomanie  we  wysokości  około 
320  m.  ')•... 

W  przeciwieństwie  do  Mogiły  i  Głębokiej  Doliny 
obniża  się  pod  trzeciorzędny  senon  także  w  innych  punktach  d  o- 
liny  Str^-py,  mierzy  bowiem  w  Bohatkowcach  zaledwie  320  m^ 
zaś  w  Dworzyskach  około  330  m.  i  wreszcie  w  Kupczyiicach 
około   325  m. 

PoAviepzehnia  śpódziemnomopsko  -  pod- 
sarmacka.  Szczegóły  miejscowe. 

I.  Mapa  Załoziec-Podkamienia. 

Na  wzgórzach  miodoborskich  w  okolicy  Podkamicnia  zdaje 
się  przypadać  granica  pomiędzy  piętrem  śródziemnomorskiem 
a  sarmackioni  na  wysokość  380 — 390  m.  Jeszcze  w  otoczeniu 
Dudynia  i  Niemiącza  waży  się  ta  granica  umiej  więcej  na 
warstwicy  około  370  m. 

Miąższość  piętra  śródziemnomorskiego  wynosi  w  tej 
okolicy  (Podkamień-Niemiąozi    około  30  m.,  U\\l   że   kreda    sięga 


*)  Cenoninn  zaściela  się  w  liurkanowie  i  Złotnikach  ta  i  ówdzie  swałeiu 
odłamów  senońskich  o  iiiinższoAoi  uiezuacznej.  Po  części  s^  to  okrachonce 
%  matoryalu  scuouskiejjo  sjiojouo  piaskowcem  Hródziemnomorskim.  Tego  ro- 
dzaju utwory  sn  zjawiskiem  całkiem  sporatlycznem.  Sri>dziemiiomor8ka  abrmzya 
senonu  nio  zaznacza  sic  woale  w  okolicach  wzgórzystej  plastyki  senona.  lK>- 
piero  na  kresach  senonu  świadczą  o  niej  okrachowce  śródziomnomorskie,  a  odła- 
mów senońskich  powstałe. 
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do  poziomu  350—355   m.  (Podkamień),   względnie    około  340  ra. 
(Popowce). 

W  kierunku  ku  południowi  obniża  się  poziom  hipsome- 
tryczny  trzeciorzędu  dosyć  rychło.  I  tak  w  Panasów  cc 
graniczą  oba  piętra  trzeciorzędu  we  wysokości  doliny,  w  której 
zabudowała  się  ta  wieś,  t.  j.  w  poziomie  około  350  ni.  Podo- 
bnież ma  się  rzecz  w  poblizkiem  Zagórzu,  gdzie  powierzchnia 
piętra  śródziemnomorskiego  może  mierzyć  około  345  m.  (poziom 
doliny  =  341  m.).  W  dolince  biegnącej  od  Zagórza 
na  południe  ku  Uszerowej  Górze,  w  miejscu  od  tej 
góry  oddalonem  o  3  kilometry  wznosi  się  wapień  nulliporowy 
śródziemnomorski  po  warstwicę  350  m..  zaś  w  Seretcu,  przy 
drodze  do  Załoziec.  aż  po  poziom  380  m.,  odpowiednio  do  wy- 
sokiego położenia  tamtejszej  kredy  (350  m.). 

W  Gajach  Zatozieckich  odsłania  się  wapień  nulliporowy 
śródziemnomorski  tuż  poniżej  warstwicy  350  m..  zaś  wapi(»ń  ser- 
pulowy  powyżej  warstwicy  360  m. 

W  dolinie,  w  której  leżą  wsie  Blich,  Podliski  I  Milno,  gra- 
niczą wapienie  proniatyńskic  —  śródziemnomorski  z  sarmackim 
na  wysokości  350 — 360  m.  koło  Blicha,  zaś  około  340  m.  obok 
Podlisek. 

Z  tych  dat  okazuje  się,  że  wotoczeniu  skałek  rafo- 
wych Uszerowej  Góry  i  Góry  Szwed,  tak  [)o  półno- 
cnej (Zagórze  płd.),  jak  i  południowej  ich  stronie  (Blich.  Podli- 
ski, Milno),  poziom  powierzchni  śródziemnomorskiej  jest  wszędzie 
jednakowy,  zaś  podnosi  się  stopniowo  i  nieznacznie  jedynie  na 
północny  zachód  (Seretec,  Podkamień). 

Na  szczycie  wzgórza  353  m.  (mapa  1:25000),  wśród  lasów 
Ostrej  Góry,  znajdują  się  luźno  miejscowe  głazy  wapienia  ser- 
pulowego  sarmackiego,  które-  świadczą  o  tem,  że  w  tej  okolicy 
trzeciorzęd  śródziemnomorski  dosięga  wysokości  bezwzględnej  co 
najwięcej  około  350  m. 

Po  południowej  stronie  Załoziec,  w  okolicy  położonej  na 
zachodzie  od  Seretu,  rozsiały  się  głazy  sarmackiego  wapienia 
warstwowego  oraz  serpulowego  i  wapienia  bohóckiego^)  na 
północnej  pochyłości  wzgórza  391  m.  (Wełyki  HaJ).  Dolna  granica 
piętra  sarmackiego  mierzy  tutaj  380 — 390  m.  wysokości,  zwła- 
szcza że  nigdzie  zresztą  w  tych  stronach,  w  granicach  obszaru 
mapy  naszej  ani  powierzchnia  dzisiejsza  nie  wznosi  się  tak  wy- 
soko, jak  tutaj,  ani  też  nie  ma  żadnych  śladów  żwirowych  prze- 
ławiconego  sarmatu. 

Postępując  od  Wielkiego  Gaju  ku  wschodowi,  ^vidzimy,  że 
w   tym    kierunku    znowu   i    w    tej    okolicy   poziom    trzeciorzędu 


^)  Por.  i  nznpełmć  uwagę  1  powyż.  na  str.  88. 
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śróclziemnoiMorskiego  stale  się  obniża.  Już  wn  Werteleckiem  Lesi6 
i  na  Koziarowej  (maj>a  1:25000;  przy  drodze  z  Werteleckiego 
Lasu  tlłł  B licha)  waży  się  o:raiiica  śród/jetnnomorsko-sarniacka 
w  poziomie  zaletlwie  360—370  m. 

W  Kamiefiieckiej  Dębicy  piętro  śródziemnomorskie^  nie  wy* 
nurza  si«j  nigdzie  na  |h> wierzchnie.  Uderza  okoliczn*jsdf  że  iano;^ie 
^Okna'^  tamtejsze  znajdują  się  zawsze  w  poziomie  wars^twic  oko" 
360— 370  m*  (?gips)*).  Tyczy  *się  tn  -Okien"  znrówno  w  poblii 
Buko\Ainy,  jak  i  w  RąsiedztWie  Gątowy  oraz  Dytkowiec. 

w  Berezowicy    Matej   jedynie    w    przybliżeniu    można    byj 
oznaczyć  poziom    pcnvi(n*/cbni    .śródziemnomorskiej    (360  mj; 
dobnio  jak  i  we  wsi  Kobyła  (350  m.)* 


II.    Mapa  Tarnopola. 

A. 

Okolica  połoiunn  na  zachód  od  Seretu* 

Na  przestrzeni  pomiędzy  Strypą  a  Seretem,  w  okolicy  Bi 

Ił^glów,  Ncterpiniec,  Horody szcza  i  Allnnówki  nie  ma  wcale  utw 
rów  piętra  sarnułckiego.  W  kierunku  ku  południowi  jeszc 
w  otoczenie  Albinówki  (Nesterowce  pło*)  brakło  warstw  sariti. 
ekicb,  tak  ze  nawet  na  najznaczniej szych  wysoczyznach  (387 
glina  mnm litowa  bezpośrednio  zaieiela  wapienie  nuIh'porowe.  Ni 
tyiko  świadczy  o  tern  przekrój  warstw  w  studni  założonej  swe^ 
czasu  w  lesie  kołi*  Albininvki  na  wysokości  około  360 — 370  i: 
ale  jesiizcze  w  sainyeb  Nesterowcacb,  jk)  wsebodniej  stronie  w 
odsłaniają  się  w  stropie  kredy  warstv\^y  nnlHporciwe  mniej  więt 
aź  po  warstwicę  3ł)0  m,,  przyczem  na  granicy  tego  utworu  wz^l 
dem  gliny  mamutowej  nigdzie  w  tej  miejscowości  nic  znacbi 
dzą  się  o<ltoki  wapieni  prtmiatyiiskicb,  ani  też  sarmackich.  Wi- 
docznern  jest,  że  zgodne  z  o  p  i  «  a  n  e  m  po  w  y  ź  e  j  ^  s  i  o- 
B  u  n  k  o  w  o  d  o  o  t  o  c  z  e  n  i  a  zbyt  z  n  a  c  z  n  e  m  w  y  p  i  i 
trzeniem  kredywNesterowcach  (332  m,),  w^nositab^ 
się  w  podziemiu  tamtejszego  wzgórza  ^Za  bajami"  (394  m.) 
wierzchnia  trzeeiorzł.du  i^  ród  ziem  nrunorskiego  zasłana  warstwac 
sannackiemi  także  do  wYsokośei  bardzo  znacznej  (może  okc 
380  m.). 

W    kierunku    ku    południowi  jawi   się   nan 
szcie  sarmat   na  międzyrzeczu    Strypy  i  Seretl 
d  o  ]i  i  e  r  o    w    połaci    międzyrzecza    należącej    di 
p  a  a  u     w  y  p  i  ę  t  r  z  e  ó     t  r  e  m  b  o  a^  e  1  s  k  u  -  m  i  c  1  n  i  c  k  i  c  I 


*)  Por.  poniżej  opU  ijavu.sk  krasowych. 
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o  którym  w  części  orograficznej  była  mowa  (str. 
153),  a  który  biegnie  skośnie  w  poprzek  dolin 
rzek  Strypy,  Seretu  i  Niczławy  i  przecina  w  kie- 
runku równoległym  do  Miodoborów  całe  Podole 
zachodnie  aż  prawie  po  Dniester. 

Kokutkowce.  Na  północnym  stoku  wzgórza  389  m.,  przy 
<1  rodzę  z  Kokutkowiec  do  pagórka  „Za  bajami^  (394  m.),  grani- 
czy piętro  śródziemnomorskie  względem  sarmackiego  w  poziomie 
warstwicy  około  360  m.  Po  południowej  stronie  wsi.  w  dwóch 
różnych  jarach  na  „Wertepach",  występują  w  stropie  wapienia 
proniatyńskiego  luźne  głazy  skał  sarmackich.  Granica  tego  wa- 
pienia względem  piętra  sarmackiego  przypada  w  tej  okolicy  na 
wysokość  około  380  m.  Na  północnych  pochyłościach  wzgórza 
405  m.,  obok  drogi  prowadzącej  z  Kokutkowiec  do  Ostaszowiec 
jawią  się  ponad  wychodnią  nuUiporową  miejscowe  głazy  i  zwie- 
trzeliny  sarmackie  dopiero  na   wysokości   385 — 390  m.    n.  p.  m. 

Óstaszowce.  Na  pochyłości  wzgórza  420  m.  piętro  sarma- 
ckie graniczy  z  wapieniem  proniatyńskim  śródziemnomorskim 
we    wysokości  około  400  m. 

Isypowce.  Północne  stoki  Łysej  Góry  i  wzgórza  372  m., 
w  poprzek  którychto  wysoczyzn  prowadzi  droga  od  grobli 
w  Seredyńcach  do  Plutyniec,  posiadają  odsłonięcia  warstw  śród- 
ziemnomorskich i  sarmackich,  przyczem  granica  obu  pięter  waży 
się  około  warstwicy  340  m. 

PleszOWCe.  Ponad  wychodnią  wapieni  nuUiporowych,  wzno- 
szących się  do  340  m.  wysokości  —  i  nadległych  wapieni  pronia- 
tyńsŁich,  zaznaczonych  na  naszej  mapie  —  przypada  dolna  granica 
sarmacka  na  wysokość  około  350  m.  (głazy  sarmackie). 

Podobnie  i  we  iNfOTObtÓWCB ,  po  wschodniej  stronie  wsi 
(wzgórze  Worobiówka  389  m.),  graniczy  piętro  sarmackie  z  wa- 
pieniem proniatyńskim  we  wysokości  około  350 — 360  m. 

W  otoczeniu  ToutrÓW  '  htubockich  można  się  z  łatwością 
przekonać,  że  granica  obu  pięter  trzeciorzędnych  mierzy  350 — 
360  m.  wysokości  n.  p.  m.  (Hłuboczek  Wielki). 

Podobnie  ma  się  rzecz  w  dolince  położonej  tuż  na  zacho- 
dzie od  wsi  Worobiówki,  przy  drodze  z  tej  wsi  do  Cebrowa. 
Wapienie  żwirowe  sarmackie  legły  tutaj  na  proniatyńskich  śród- 
ziemnomorskich we  wysokości  około  350  m.  (punkt  345  m.  na 
mapie  1:25000). 

Jezierna.  Na  wschodu iem  zboczu  doliny  potoku  Wosuszki, 
pomiędzy  Jeziemą  a  Pokropiwną,  graniczy  wapień  proniatyński 
śródziemnomorski  z  ^proniatyńskim"  sarmackim  we  wysokości  350 
— 360  m.  (punkty  triangulacyjne  347,  350,  353  m.,  mapa  1:25000). 

Cebrów,  południowe   stoki    doliny,  w  której  zabudowała  się 
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wieś.  Mar^iel  prze^rzebkowy  gtjrtijący  na  układzie  nulUpcirowym 
wystęfHije  ii.L  \vvsf>k<>s<ri  ukołn  840  m. 

Kurowce  płd,  Kruty  Horb  359  m.  Zachodni  stuk  tego  wz^i- 
TZii  piiriiiiila  iitlł^łorni^eia  wapienin  nu  Hi  porowego.  Luźne  głazy  i^kid 
sannackich.  Górna  granica  firudziemiiomorska  %vaży  się  około 
warstwiey  340  ou  (w  pobliżu  punktu  344  lu.  zaznaczonego  ta 
mapie  1:2/1000:1. 

Anastazówka.  Piaskowiec  ^armaeki  odsłania  się  w  poziomie 
pomiędzy   Wrii"srwit*niui  ti40  a   ^ifłtł  m. 

Nierodna  Góra  363  m.  i  Olcha  371  m.  na  polucfntu  od  Hłti 
boczka    Wielkiego.     Wupienie    uulliforowe    od.-łauinją    siy    pouiź 
waistwicY  ooO—  ri40  ni.     DoIdji    ^ninira    i^ain.ncka    nie   ji'st 
(loezna. 

Proniatyn.     Górna  granica  układu  litutainiiitnvegn    przy|ia<! 
na  poziom  810  — H30  ni,,  ufij prawd* >pu(lnbniej  około  320  m.    W| 
pieu  proniatyiiski    śródziemnomorski    mierzy    co   najwYZej   10 
inifjŹ8ZD.4ci,  w  oil słonice iacli  (j  iii.    Dolna  granica  sarmac^ka  odr 
wiada  wyb^okośei  około  340   lu. 

Złota  Góra  359  m.  koło  Proniatyna,  Na  południowych  st 
kacli  tego  wzgórza,  kuło  gnrzrliii,  wynoszą  się  warstwy  nulliiN 
rowe  do  Avviioko.ści  ukoło  330  m.  Powyżej  zasiane  zbocze. 

Zagrobela.  Północno-zachodni  stok  wzgórza  3r)6  m,  Warst 
niil]i[iorowe  i^i\  odsknuoiie    po  ^\^'sako*4ć  310 — 315  m.     Ku  gór 
następujr^  zrazu  zasłane  zbocze.     Piaskowiec  snrniacki  odsłonił  ml 
tui  powyżej  w  pasie  warstwie  330 — 340  m.    Dt4na  gritnica  sal 
macka  mierzy  około  330   m.  wyBokości. 

Czahary    pomiędzy    Froniatynem    a    Dolianką.     Źródła 
marglu  przegrzebkowym  dotuj;\cym    pod    piaskowcem  sarmackii 
przypadaji}  tutLij   wszędzie    na  wurstwicę   około  340  m.    (n.  p* 

m.    i    367    m«    oznaczonv( 


zticliodnicj   stronie    olm   wzgórzy  362 
na  mapir'   w   rozmiarze  l:2."i000). 


Dotźanka. 

walilzkicmi.    t. 
wtrąceniach,  w  poziomie 
rów  mierzy   do  330  m. 


Maryle  sarmackie  graniczą   z  warstwami   kais 
j,    z    marglem    przegrzebkowym    o    p.aszczysty 


kolo   335  m.     Górna   gran^ica   nullij 
Tuź    w    pijbliżu    przypada    punkt  mm 


gulacyjny  332  m.    oznaczony   n;i   uiapte   1:25U1N) 

JanDwka,  Draganowka/Janowiecki  las.  Czarny   las  kolo  Pc 
trykowa.     Dolna     granica    pietra    sainiackiego    t   j.    piaskowce 
sariuaekiclL   waży  się  około  warstwicy  330  ra, 

Poczapmce,  Zabójki.  Granica  górna  inargLu  przegrzebkowc 
wz;j:lętlem  dyluwiuiu  mierzy  około  320  m.  Dolna  granica  s 
macka  leży  zapewne  mało  co  wyżej. 

SlobÓdk^.  ŁaAvica  erwiliowa  i  nu  lii  porowa  odsłaniają 
w  pasie  warstwie  330^340  m.  (Punkty  triangtilticyjne  340 
329    ni,,    330  ul,   i    t   d.   na   mapie    l:2500lł).     Tak    samo 
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się   rzecz    w    Dmuchawcu    kolo    Kozłowa.     Górna    granica    śród- 
ziemnomorska nie  jest  odsloniona  (*?  360  —  370  m.). 

Pasmo  Zębowej  Góry.  lliodobory  Zbarazkie. 

Na  wysoczyznach  obu  tych  pasm  panuje  wszędzie  wapień 
serpulowy  i  bohócki.  Najbliżej  obok  skałek  rafowych  położone 
wychodnie  śródziemnomorskie,  wyżyn  o  we  i  dolinowe, 
są  następujące. 

Dytkowce,  jar  po  zachodniej  stronie  wzgórza  421  m.  (mapa 
1:25000).  przy  drodze  prowadzącej  z  Dytkowiec  do  Krajnego 
Kamienia  429  m.  Wychodnia  w  y  ż  y  n  o  w  a.  Granica  po- 
między pokładami  śródziemnomorskimi  a  warstwowymi  osadami 
sarmackimi  przypada  na  wysokość  około  360  m.  (por.  powyżej 
na  str.  184:  Kamieniecka  Dębina). 

Ihrowica  płn.,  przy  drodze  do  Berezowicy  Małej  a  nad 
górnym  biegiem  potoku  Ihrowicy,  t.  j.  w  dolinie  położonej  po- 
środku odległości  obu  folwarków  Chomy  i  Hladeczyzna.  W  y- 
chodnia  głęboko  dolinowa.  W  tem  miejscu  graniczy 
wapień  proniatyński  z  wapieniem  serpulowym  w  poziomie  za- 
głębienia doliny,  t.  j.  na  wysokości  340  m. 

Ihrowica.  Na  wschodniem  stroniem  zboczu  doliny,  w  któ- 
rej zabudowała  się  ta  wieś,  granica  śródziemnomorsko-sarmacka 
dosięga  wysokości  340  do  350  m.  Tak  samo  ma  się  rzecz  je- 
szcze na  Sosnowym  Garbie  koło  Iwaczowa  (górna  granica  nulli- 
porów  około  330  m.,  dolna  sarmacka  około  340  m.)  oraz  w  oto- 
czeniu folwarku  Kalinka  (350  m.).  Są  to  wychodnie  w  y- 
źynowe,  ale  położone  znacznie  bliżej  Seretu, 
niż  poprzednia  głęboko  dolinowa. 

Steblicha.  W  dolince,  w  której  leży  Steblicha,  przypada 
dolna  granica  piaskowca  sarmackiego  może  na  wysokość  335  m. 

Dobrowody,  kamieniołom  po  wschodniej  stronie  stawu.  Wa- 
pień proniatyński  śródziemnomorski  graniczy  względem  żwiro- 
wego sarmackiego  na  wysokości  około  350  m.  Warstwy  nulli- 
porowe  nie  występują  tutaj  na  jaw.  Jeżeli  one  w  spągu  piasków 
wapień  proniatyński  w  tem  miejscu  podścielających,  a  pod  zagłę- 
bieniem doliny  rozwinęły  się,  dosięgał j^by  zaledwie  może  war- 
stwicy  320  m.  Po  zachodniej  stronie  stawu,  kędy  leży  wieś  Do- 
browody w  głębokiej  debrze,  uchodzącej  do  doliny  Hnizdeczny 
i  którą  prowadzi  droga  na  Zębową  Górę  do  Ihrowicy^  odsła- 
niają się  tymczasem  warstwy  nulliporowe  z  pewnością  po  war- 
stwicę  około  350  m.  Tak  w  tem  miejscu,  jak  na  zachodnim 
stoku  poblizkiego  wzgórza  „Trzynastówki"^  398  m.  (mapa  1:25000), 
a  zatem  wogóle   po   północnej    stronie   Zębowej    Góry   i    u   w  y- 
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c  1j  o  dni  w  y  ż  y  n  o  w  y  c  h  temu  pasmu  towarzyszą- 
c  y  c  li,  puloźunych  wzgl^di-m  niego  podobnie,  jak  nadruieniont^ 
dopierocu  odslouit^^cia  w  Dytkowcneh,  przypada  dolna  granica 
sarmacka  mniej  wiyeej  na  poziom  360  ra. 

Do  t3J  samej  wysoko:^ ci  wznnai  się  powierzchnia  pod&af- 
macka  jeszcze  w  trzech  wielkich  jaracli  położonych  nieco  dalej 
ku  północy,  przy  drodze  z  Kurników  dr>  Ihrowicy  (punkt  365  nu 
pu  p<>inoenej   stronie  pasma  Zębowej  Gury.  mapa  1:20(300). 

KurnikL  Wzgijrze  36ił  ra.  imipa  l:2ri000),  pi^łożone  wśród 
pól  j>u  wscliodniej  stronie  wsi,  uwieńczune  je-łt  kępą  wapienia 
serpuliłwegOj  dokoła  opasaną  piaskowcem  sarmackim.  Granic* 
dolna  sarmacka  mierzy  tutaj  340  m.,  co  najwyżej.  Są  to  wystą- 
pienia wyży  na  we,  jednak  znacznie  bardziej  oddalone 
od  pasma  Zębowej  (fory  na  północny  wschód,  aniżeli  otUłooięcia 
w  Dobrowodach.  Wychodnie  nnlliporowe  ciągną  się  poblizką 
doliną  Hnizdeczny,  od  Kurnik  do  Dobro  wód,  gdzie  przypada 
punkt  triangulacyjny  836  m.  oznaczony  na  mapie  1:25000. 

Dybowce.  Na  obu  stokach  doliny  Hnizdeczny,  u  st«Sp  Wro- 
niej Góry  401  m.  (mapa  l;2r>000)  i  po  przeciwnej  zachodniej 
pochylofci  tego  jaru  ma  północ  od  dworu  w  D ubowcach),  warstwy 
nnlliporowe  dosił^gają  wysokości  320-330  m. 

Górują  wapienie  proniatyńskie,  których  strop  w  obrębie 
tych  głęboko  dolinowych  wychodni  nie  występuje  wcale 
na  jaw.  Granica  wapieni  jironiatyóskieh  śródziemnomorskich 
względem  analogicznych  źwi równych  sarmackich  mierzy  w  polii- 
dniowem  i  ziicbfKlniem  otoczeniu  wsi,  pncy  drudsse  do  Tarno- 
pcjla,  względnie  do  Ihrowicy,  a  zatem  u  górnego  biegu 
bocznych  dopływów  Hnizdeczny,  około  360  m. 
wysokof^ci. 

Skała  409  m.  w  Czumalu  W  głębokim  jarze  po  południo- 
wej stronie  Skały  wynurzają  się  warstwy  nuHiporowe.  Ich  górna 
granica  przypada  o  6—8  m.  powyżej  poziomu  jaru,  t.  j.  na 
wysokość  328—330  m,  Nadk^gte  wapienie  prouiatyńskie  śród- 
ziemnomorskie myą  tak  tutaj,  jak  i  w  Dubow^cach  oraz  Dobro- 
wodacli,  miąższość  weale  znaczną  (do  ITj  m.).  Dolna  gnuiica  sar- 
mackich osadów  warstwowych  w  otoczeniu  Skały  nioźe  mierzyć 
około  345 — 350  m.,  sądząc  podług  przt^kroju  studni  położonej 
w  Czumalu.  po  półnucnej  stronie  Skały,  t.  j.  na  wysokości 
plask  o  w  y  ż  u   p  o  n  u  d  d  <*  I  i  o  ą  Hnizdeczny. 

Nowiki  W  dolinie  Hnizdeczny,  pomiędzy  Nowikami  a  Czu- 
mnlem,  dolna  granica  sarmackich  osadów  warstwow^ych  dosi^a 
około  330  m.  wysokości.  Są  to  odjiłonięcia  nawp(5ł  dolinowe  i  od 
Miodoborów  dosyć  oddalone. 

Wysoka  Góra  373  m*  (Dubowce  \nihl  Warstwy  nnlliporowe 
wznoszą    biy   do  [poziomu    około  325  m,    (punkta  324  m.,  319  m* 
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na  mapie  1:25000).  W  stropie  ich  panują  piaski  śródziemnomor- 
skie, których  niepodobna  rozgraniczyć  względem  nadległych  sar- 
mackich. Łączna  miąższość  tych  piasków  wynosi  około  30  m. 
Tylko  po  południowo  zachodniej  stronie  Wysokiej  Góry  wsuwa 
się  pomiędzy  piaski  sarmackie  a  śródziemnomorskie  soczewka 
marglu  maJżowego  sarmackiego,  którego  poziom  hipsometryczny 
trudno  wszakże  oznaczyć. 

W  poblizkich  Śianoiętach  (Steblicha  wschd.),  na  górze 
Dąbrowej  386  m.  i  w  lesie  Hanczarycha  375  m.  (Steehnikowce 
płd.-zchd.)  wychodnie  sarmackich  piaskowców,  którym  towarzyszą 
wszędzie  głazy  i  żwiry  wapienia  serpulowego,  znajdują  się  na 
wysokości  około  350. 

Mogiła  381,  (Stechnikowce  pld.-wschd.).  Na  zachodnim  stro- 
mym stoku  tego  wzgórza  przypada  dolna  granica  sarmacka  mniej 
więcej  na  wysokość  330  m.  (punkt  326  m.,  mapa  1:25000). 

Zarubińce  koło  Zbaraża.  Dolna  granica  piasków  sarmackich, 
względnie  górna  wapieni  proniatyńskich  śródziemnomorskich 
wznosi  się  po  zachodniej  stronie  wsi  do  wysokości  330 — 340  m. 
Po  wschodniej  stronie  wsi  wypiętrzyły  się^)  warstwy  nuUipo- 
rowe  do  wysokości  340  m.,  a  są  to  odsłonięcia  położone  bliżej 
Miodoborów,  niż  poprzednie. 

Załuie  koło  Zbaraża.  Po  północnej  stronie  stawu  wznoszą 
się  warstwy  nulliporowe  do  wysokości  około  330  m. 

Lomy  we  wapieniu  proniatyńskim  w  Załuiu,  przy  drodze  do 
Nowik.  Wychodnia  wyżynowa  tuż  obok  Mio doborów 
zbarazkich.  Granica  dolna  sarmackich  osadów  warstwowych, 
stanowiących  strop  odsłonionego  wapienia  proniatyńskiego  śród- 
ziemnomorskiego, mierzy  tutaj  około  350  m.  wysokości. 

Dolinka  po  wschodniej  stronie  Gniezny,  położona  pomiędzy 
przedmieściem  Załozieckiem  a  Załuzkiem  w  Zba- 
rażu, po  północnej  stronie  drogi  prowadzącej  do  Nowik.  Wy- 
chodnia wyżynowa  bardziej  oddalona  od  Miodobo- 
rów, aniżeli  poprzednia.  Wapień  proniatyiiski  śródziemno- 
morski w  północneni  otoczeniu  cmentarza  wznosi  się  do  wyso- 
kości około  340  m.  Tuż  powyżej  przypada  dolna  granica  sar- 
macka (liczne  głazy  wapienia  serpulowego). 

Przedmieście  Przegrodź  kie  w  Zbarażu,  stroma  ścianka  obrę- 
biająca półkolem  staw  bazarzyniecki  od  południa.  Dolna  granica 
sarmacka  przypada  co  najwyżej  na  poziom  hipsometryczny  10  m. 
ponad  zwierciadłem  stawu.  t.  j.  na  wysokość  około  325  m.  (punkta 
317  m.,  320  m.  mapy  1:25000).  Jestto  wychodnia  nawpóJ 


*)  Mowa  tu  o    wypiętrzeniu    powierzchni  pokłada   w    znaczeniu  oro- 
graficznem,  a  nio  tcktonicznem,  tak  jakto  sic  rozumie  samo  przez  się. 


-     190     — 


d  o  1  i  n  o  w  a,  p  o  łożona  tak  d  41 1  e  k  o  p  u  z  a  M  i  o  d  o  b  o  r  am  I 
j  a  k  \)  irpr  zed  ni  a. 

Zbaraż,  wscliodni  stromy  stok  dfiliny  Gaiezny,  pomiętky 
(ibii  stawami  zbarazkim  a  bazarzynieckim.  Odsłonięcia  na- 
w  p  u  1  d  o  1  i  n  u  Av  e ,  n  i  e  c  u  bliżej  II  i  o  d  o  b  o  r  6  w,  nit  p  ih 
przednie.  Wapienie  nulliporowe  dosięgają  wysokości  322  — 
32j  m.  Wapienie  źwin>we  s.innaekie  graniczą  z  wa|iieniainł 
pronintvnskitni  środziemnomorskinu  w  poziomie  n^arstwicY  ukcjo 
330  nv 

Wzgórze  370  m.  (mapa  1 125000),  j>oloźone  i>o  wschodniej 
stronie  ( Gniezn y,  ttiź  nad  stawem  we  wsi  Zaluże  (nu  iddn.  od 
góry  Łan  39fi  m.).  Odsłonię  c  i  a  wyż  y  n  o  w  e  n  ii  leżące  do 
pasma  M  i  o  d  u  b  o  r  ó  w.  Skałki  wajiienia  łiol.ockiego,  zorgaiii- 
zowanego  koralowego,  u  miąższości  oKuło  1&  m^  granicstą  wzglę- 
dem wapienia  bolióekiego  żwirowego  na  wysokości  około  355  10. 
(kfimieniukmi  na  szczycie  wzgórza,  u  st<'>p  skałek).  Miąższość 
tego  ostatniego  wapienia  wynosi  około  2i)—2b  ni«  pod  nim  bo- 
wiem leży  niewątpliwie  wapień  proniatyiiski,  który  w^^nurza  mą 
w  Zbarażu  i  w  Z  ba  rai  n  Starym^)  w  poziomach  hipsomelrycznych 
oznacza  lny  eh  (około  330  ni). 

Góra  404  m*  w  Zbarażu  Starym*  po  w s c h ih 
dniej  strunie  Gniezny  i  tuż  na  zachód  od  góry  Łan  39fi  m. 
O  d  8 1  o  n  i  (^'  c  i  a  w  y  ż  y  n  o  w  e  i  n  a  w  p  />  ł  dolinowe 
w  M  i  o  d  o  borach  samych.  Na  zachodnim  stoku  góry 
404  m,  przypada  dolna  granica  wapienia  rafowego  zorganizo\rtt- 
nego  na  poziom  około  370  m.  Pod  nim  leży  wapieii  bohócki 
żwirowy. 

Bora  386  m.  w  Zbarażu  Starym,  piętrząca  się  naprze- 
ciwko poprzedniej  (404  m.),  pt»  zachodniej  strrmie  Gniezn y.  Wa- 
pień bohueki  żwirowy  rozwinął  się  potężnie  (około  30  m.),  p)niię- 
dzy  warst^icami  330 — ^340  m.  a  360  —  370  m.  Ku  górze  prze- 
cbtidzi  ten  utwór  w  wapień  zorganizowany.  Położenie  tych 
o  d  s  ł  o  n  i  ę  ę  jest  takie  s  a  m  e.  j  a  k  p  o  J3  r  z  e  d  n  i  c  h, 

Podobne  stosunki  panują  także  na  górze  sąsiedniej  od  pół- 
nocy, wznoszącej  się  tui  ponad  Gniezna,  a  po  zachodjiiej  stro- 
nie tej   rzeki. 

Piaskowa  Góra  362  m.  Na  zachodnim  i  p<)łnocnyni  jej  stoku 
graniczą  osady  warstwowe  sarmackie  ze  śródziemnomorskimi  na 
wysokości  około  318—320  m.  (punkta  304  m.,  309  m,,  mapa 
1:25000).  Są  to  od  s  lunięcia  n  a  w  j*  6  I  d  o  linów  e,  tui 
obok  ]M  i  o  d  o  b  o  r  ó  w  położone. 

Tak  samo  ma  się  rzecz  we   Werniakach   i  koło  Czcr* 


^)  Jnr  przy  drodie  zo  '/J^araisi   Starego  na  jróre  Lan  do  Zbaraża.     Oh«k 
ujścia  tegro  jaru  przypada  punkt  trinngulaejjny  309  m.  ^l :*i50C0). 
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nichowiec,  t.  j.  na  całym  południowym  stoku  Wasylińskiej  Góry 
407  m.  Położenie  tych  wychodni,jak  u  poprze- 
dnich. 

Udając  się  ze  Zbaraża  na  północ  pomiędzy  oba  stawy 
bazarzyniecki  i  tarasowiecki ,  widzimy  warstwy  sarmackie 
graniczące  prawie  w  poziomie  doliny  (320  m.)  ze  śród- 
ziemnomorskiemi  (kamieniołom  koło  młyna,  „Na  kącie  od  Fu- 
ternika",  mapa  1 :25000).  Są  to  odsłonięcia  dolinowe 
od  Miodoborów  dosyć  odległe  w  kierunku  na 
północ,  jednak  mniej,  niż  miejscowości  nastę- 
pujące. 

TaraSÓwka,  strome  zbocze  po  wschodniej  stronie  Gniezn y. 
Margiel    górno-nuUiporowy     wznosi    się     do    wysokości    niemal 

326  m.  (punkta  320  m.,  323  m.  na  mapie  1:25000).  Nadległy 
wapień  proniatyński  śródziemnomorski  nie  przekracza  tutaj 
miąższości   około    1    m.     Dolna    zatem    granica    sarmacka    około 

327  m. 

Kapuścińce.  Zagłębienie  doliny  przypada  na  poziom  hipso- 
metryczny  328  m.  Granica  piasków  śródziemnomorskich  wzglę- 
dem sarmackich  mierzy  podług  tego  co  najmniej  330,  a  pra- 
wdopodobnie 336—338  m.  wysokości. 

Łubianki  Niisze,  przy  drodze  do  Zbaraża  (na  południu  od 
zachodniego  końca  wsi).  Piaski  sarmackie  występują  na  wyso- 
kości 325 — 330  m.  Dolna  ich  granica  względem  warstw  śród- 
ziemnomorskich nie  odsłoniona  (prawdopodobnie  320  m.). 


3.  Okolica  położona  pomiędzy  Seretem  a  Miodoborami. 

Biała.  W  najwyższej  części  dolinki  ciągnącej  się  od  Białej 
na  północny  wschód,  a  po  południowej  stronie  lasu  „Podbrze- 
inia"  koło  Czystyłowa  i  tuż  poniżej  drogi  z  Płotyczy  do  Tarno- 
pola, wynurza  się  w  poziomie  350  m.  wapień  śródziemnomorski 
proniatyński.  Nieco  powyżej ,  może  na  wysokość  355  m.,  po- 
winna przypadać  w  tej  okolicy  dolna  granica  sarmacka,  o  czem 
świadczą  ślady  szutrów  pochodzenia  sarmackiego. 

DzusÓW  Gaj  i  Wiell(i  Las,  przy  drodze  z  Tarnopola  do  Ło- 
zowy. Są  to  wychodnie  dolinowe  i  nawpół  dolinowe 
położone  po  wschodniej  stronie  wzgórza  378  m.  (Tarnopol  płn.), 
gdy  natomiast  poprzednia  wychodnia  (Biała)  jest  wysoko  w  y- 
żynowa  i  znajduje  się  tuż  obok  tego  samego  wzgórza  378  m., 
po  jego  stronie  zachodniej.  Jakoż  dolna  granica  piaskowca  sar- 
mackiego mierzy  tutaj  tylko  320—330  m.  wysokości.  Żwiry 
i  głazy  wapienia  serpulowego  oraz  warstwowych  wapieni  sarma- 
ckich, brak  zwietrzclin  śródziemnomorskich. 
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Osypowe  Pwmańi  Tiir- 7- I  rin..  E^.ka  :rr3nied  piji«k>- 
w«Sw  *Arcj-i«*ki«!'ił:  340 — ->4^  nr.  P..«i  nimi  ci«4iije  wapień  pr- 
niaryLiki  -r 'dziemn*  mcrski  GLry  pr-niAryńskie.  •i-raz  brrły  tv- 
p^we;;ro  wij-:-rnia  serpolowe-i?:-  ie-^ny  łaźnie  na  w«ckc>dnim  stoka 
dolinki  p-cł.i-c^y  mż  na  w-^fh-^d  '.^i  ChiP-ida  miejskie^zo  w  Tar- 
n-.-f^-Ia- 

Tamopol.  Warstwy  n  g  1 1  i  p  •>  r  o  w  e  podścielają  srlinc 
mi  murową  la  c.iirj  f^rzestrzeni  miasta,  r...  je»;  «:h1  st:iwa.  gdzie 
r.a  wy^  k'/ś"i  >tr  mr^j  brzegu  stawa  310  —  315  m,  wYstępuje 
ławifii  rrwili^^wi.  ai  prawie  pj  p-zfom  najwyższYch  punktów 
Ojrrodtj  miej^ki-^-^  ■. 

Stadr.ia  *wei: .  czasu  zal*>ż:n;\  na  płaca  barak  wojskowych 
[K»  f  "indni  w.j  za«-bjdiiiej  «tr:n:e  Crrodu  miejskie2?>.  t.j.  na  wy- 
soko*':i  ok- Jo  lyA'J  m.  [ijnkt  342  m^  mapa  l:25iKN>,  przebita 
bez[0:^redni»  p  d  ;^liną  ni:imur-'wą  war5t\vy  iiul!ip<  r»\ve. 

Dolna  granica  sarmacka  mien:\  i  kJło  o5U — SóTi  m. 
na  w  y  s  o  c  z  y  z  n  a  c  h  p*  wschodniej  stronie  miasta.  Miiż- 
fiz^>:^ć  sAm*-:r"  układu  litotamniowein.i  wyn«jsi  20—25  m. 

K  r  ♦•  d  a  psiada  av  okolicy  Tam«.ip..la  wyłącznie  wychodnie 
dol:n*»we.  nie  odsłania  się  ni.:dzie  na  płaskoi*-yźu  mi^^zy  doli- 
nami: wznosi  się  Ziiś  nad  stawem  do  wysokości  okcJo  305  in, 
•punkta  o<Hj  i  o4"»o  m~  nir:pa  1:250<X>.  a  na  przedmieściu  zba- 
nizki^rn.  tuż  p  'WYŻej  wielki^-iro  m».stu  ko!ejuwt*iro.  do  wysokości 
ok';ł'i  oOl  in.  W  Irin  inirjseu  d.»>i:.:ły  ją  doły  p.»orJc|ii,,|^e  w  pia- 
sk;i<^-h  ^r '•dzi«Miin'.inor<ki!-h  w\  srę[)ui.o-ych  w  pi'zi.»uiie  d««linv.  kt<'rv 
jest  oznaczany  na  ina|»ie    1:2.'hhx»  punktem  trian£rulaeyjnym  3(>lł  m. 

I'  o  d  ł  u  :r  t  e  i:  r.  1  ą  <•  z  n  a  m  i  ą  ż  s  z  «)  ś  e  t  r  z  o  e  i «.»  r  z  c  d  u 
ś  r  ó  d  z  i  f  III  II  <>  m  < »  r  s  k  i  e  i:  u  w  y  nosi  o  k  o  1 1»  4< >  ni. 

Wzgórze  362—371  m.  ^  PiKilasowee  zcbd.  .  na  wschodzie 
od  Tarnr»piil;j.  We  \vrzvnce  knlejowij,  która  wzgórze  to  przecina, 
wapień  serpulowy  uóruje  nad  wapieniem  proniatvńskim  we  wy- 
sokości około  obi)  m.  Wapień  pnmiatyński  śródziemnomorski 
odsłania  się  na  zachodzie  od  wrzynki  po  obu  stronach  toru  k«->- 
h*jowe;;o  i  trr^Hiiczy  dopien)  w  poziomie  wartwicy  około  335  m. 
z  warstwami  nullijujrowemi.  kt«'»re  występują  na  jaw  kolo  sametro 
miasta  przy  drodze  do  Dyczkowa  (punkt  330  m.  na  mapie 
\:2Mi)i)}.  W  zachodniein  otoczeniu  wzgórza  862 — 371  m.  przy- 
pada erwiliowa  ławica  sarmacka,  która  oznacza  dolną  granicę 
warstw(nyych  osadów  sarmackich,  na  wysokość  340 — 350  m. 

*)  Punkt  triangulacyjny  362  m.  oznaczony  jest  na  mapie  w  rozmiarłc 
1:25000. 
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Wzgórze  374  m.,  po  północnej  stronie  poprzedniego,  przy 
gościńcu  z  Tarnopola  do  Borek  Wielkich,  kamieniołom  tuż  oboK 
gościńca.  Dolna  granica  sarmacka  nie  odsłania  się,  przypada  zaś 
z  pewnością  poniżej  wysokości  364  m.,  prawdopodobnie  około 
poziomu  355  m.  t.  j.  jat  na  poprzedniem  wzgórzu. 

Czumaki  SZlachcinieckie  (^Czumak  6aj^,  po  północnej  stro- 
nie gościńca  zbarazkiego).  Dolna  granica  warstwowych  osadów 
sarmackich  mierzy  około  340  m.  wysokości.  Dolna  granica  pię- 
tra śródziemnomorskiego  prawdopodobnie  przypada  na  wy- 
sokość około  290  m.,  t.  j.  poniżej  poziomu  zagłębień  doliny 
cz  u  macki  ej.  Poucza  o  tem  przekrój  studni  w  sąsiednich  Czu- 
makach  bajkowieckich  („Czumak  Gaj",  tuż  po  południowej  stro- 
nie gościńca  zbarazkiego).  Warstwy  nuUiporowe  są  w  tej  okolicy 
na  20 — 30  m.  grube. 

Lożowa,  wschodni  stok  doliny  Hnizdeczny.  Nullipory  pod- 
ścielają margiel  przegrzebkowyna  wysokości  około  330  m. 
Dolna  granica  sarmacka  nie  jest  odsłoniona  wyraźnie,  przypada, 
jak  się  rozumie,  tuż  powyżej,  może  na  warstwicę  335  m. 

Sielska  Niwa.  343  m.  1  Góra  Licha  345  m.  pomiędzy  Szlach- 
cińcami  a  Ochrymowcami.  Warstwy  nulliporowe  odsłaniają  się 
mniej  więcej  po  warstwicę  310  m.  Tuż  powyżej,  począwszy  od 
warstwicy  320  m.,  rozwinął  się  wapień  serpulowy,  podścielony 
jeszcze  wapieniem  sarmackim  marglowym  i  żwirowym. 

Ochrymowce.  Warstwy  układu  nulliporowego  zaścielają  się 
gliną  mamutową  na  wysokości  średnio  300  m.  —  Dolna  granica 
sarmacka  nieodsłoniona,  mierzy  prawdopodobnie  320  m.  wy- 
sokości n.  p.  m. 

Gaje  Tarnopolskie.  Granica  warstw  nuUiporowych  względem 
dyluwium:  około  310  m.  Dolna  granica  sarmacka  waży  się  po- 
między warstwicami  320  a  330  m. 

Zamdzie  koło  Ochrymowiec.  Powierzchnia  śródziemnomor- 
sko-sarmacka  dosięga  wysokości  300  -305  m.  (punkt  304  ni.,  na 
mapie  1:25000). 

Wałacllówka.  Marglowe  warstwy  sarmackie  wyłaniają  się 
tuż  powyżej  poziomu  doliny,  który  mierzy  306  m.  wysokości 
(punkt  306  m.,  na  mapie  1:25000).  Dolna  granica  sarmacka  nie- 
odsłoniona. 

Stryjówka.  Wapień  serpulowy  w  poziomie  warstwie  320  — 
330  m.  Pod  nim  wyst;»pują  margle  sarmackie.  Dolna  granica 
sarmacka  przypada  pod  poziomem  doliny  prawdopodobnie  na  wy- 
sokość około  305  m.  (punkt  308  m.  na  mapie  1:25000). 

Popławy  po  południowej  stronie  Stryj uwki  i  na  wschodzie 
od  Czernilowa.  Zapadliska  miednicowate.  oznaczające  podziemne 
wystąpienia  gipsu,  jawią  się  stale  na  wysokości  320-330  m. 
(właściwie  323—328  m.).  W  podziemiu  Popław  wznosi  się  piętro 

Atlas  geologiczny.  ZcBiyt  VIII.  1*^ 


—     194    — 

śródziemnomorskie  może  do  wysokości  300 — 310  m.  Warstwy 
sarmackie  nie  są  odsłonione,  zachowały  się  one  w  tej  okolicy 
prawdopodobnie  tylko  kapami  o  miąższości  nieznacznej  (okofo 
10  m.). 

Romanówka.  Dolna  granica  sarmackich  utworów  warstwo- 
wych  mierzy  około  300 — 310  m.  wysokości.  Wapień  serpulowy 
sterczy  na  wysokości  około  320  m. 

Łysa  Góra,  326  m.,  na  zachodzie  od  Romanówki.  Wapień 
serpulowy  występuje  powyżej  warstwicy  315 — 320  m. 


Mapa  Podwoloczysk. 

Sieniawa.  Piaskowiec  sarmacki  odsłania  się  poniżej  war- 
stwicy 340  m.  Punkt  337  m.  oznacza  poziom  doliny,  p<>dłii<; 
mapy  1:25000. 

Łubianki  Niższe.  Wapień  serpulowy  na  wysokości  324— 
332  m.  Spą^  nieodsłoniony. 

Szelpaki.  Po>\acrzcłmia  śródziemnomorsko  -  sarmacka  przy- 
pada na  poziom  pomiędzy  warstwicami  290 — 310  m. 

Klinkowce.  Warstwy  sarmackie  graniczą  ze  śródziemnomor- 
skiemi  na  wysokości  około  300  m.  Nulłipory  dosięgają  wysokości 
około  29Ó  m.  (punkt  290  m.,  na  mapie  1:25000). 

Medyń.  Margh^  sarmackie  górują  na  marglach  kaisorwaldz- 
kich  na  wysokości  około  290  m.  (punkta  288  i  286  ni.  na  ninpi«' 
1:25000).  Tak  samo  ma  się  r/.ecz  w  poblizkiej  WorobJÓWCe. 

Toki.  W  po/iuiiiio  stawu,  gdzie  ])rzypadają  punkta  2SS 
i  290  ni.  mapy  w  rozmiarze  1:25000,  występują  utwory  sarma- 
ckie. Sp«'łg  ich  nie  wynurza  się  (por.  poniżej  str.  195:  Dorofi('>wka  . 

Stepy  Tolci  kolo  Palczynic^c.  Zapadnięcia  lejkowate  powierz- 
chni w  ])ozi()mie  od  290  do  312  m. 

Hałuszczyńce  i  Kujdańce.  Wapień  serpulowy  (głazy  miej- 
scuwe)  w  })oziomi(i  ;)20— 330  ni. 

Bogdanówka.  Przy  drodze  prowadzącej  od  stacyi  kolejowej 
tej  nazwy  do  Klobanówki  mamy,  w  dolince  położonej  po  zach<>- 
dniej  stronie  dworu  w  B(jgdanó\vce,  warstwy  nulliporowe  grani- 
czijce  z  sarinackienii  w  poziomie  około  310  m.  Po  południowej 
stronie  doliny  hogdanowieckiej,  w  jarze  oznaczonym  na  mapie 
(1:75000)  ])unkteni  triangulacyjnym  328  m.,  mierzy  dolna  granica 
sarmacka  około  320  m.  (punkt  328;  mapa  1:25000). 

Jacowce.  Dolna  granica  sarmacka  mierzy  co  najmniej  315 — 
320  m.  wysok(jści  n.  p.  m. 

Klebanówka,  deł)ra  przy  drodze  do  Bogdanówki.  Granic^i 
pomiędzy  warstwami  nulliporowemi    a  nadległym    układem    mar- 
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glowym  sarmackim  waży  się   i  tu    znowu   około   warstwicy   315 
—320  m. 

Korszyłówka.  Warstwy  nulHporowe  zaścielają  się  pokładami 
sarmackimi  na  wysokości  około  310  m.  (punkt  301  m.  i  punkt 
318  m.  na  mapie  1:25000). 

Kamionki,  przy  gościńcu  do  Podwotoczysk.  —  Powierzchnia 
śródziemnomDrska  mierzy  około  320 — 330  m.  wysokości  n.  p.  m. 
(punkt  293  m.  i  punkt  333  m.,  mapa  1:25000).  O  jeden  kilometr 
•dalej  ku  południowi,  tuż  obok  punktu  347  m.  (mapa  1:25000), 
który  przypada  na  zachód  od  wzgórza  369  m.,  występują  na 
tern  samem  wschodniem  stromem  zboczu  doliny  Kamionek  war- 
stwy nulliporowe,  które  dołują  pod  sarmackim  układem  marglo- 
wym  na  wysokości  około  330  m. 

Chmieliska.  Oba  piętra  podolskiego  trzeciorzędu  graniczą  na 
wysokości  320—330  m.  (punkt  338  m.  i  punkt  344  m.,  mapa 
1:25000). 

W  SupranÓWCe  i  miejscowości  oznaczonej  na  mapie  napi- 
sem „Palia  Las"  przypada  powierzchnia  śródziemnomorsko-sar- 
macka  na  wysokość  300 — 310  m.  n.  p.  m. 

Dorofiówka.  Dolna  granica  sarmacka  waży  się  niemal  w  po^ 
ziomie  zwierciadła  stawu,  t.  j.  na  wysokości  około  280  m.  (punkt 
280  m.  mapa  1:25000). 

Staromiejszczyzna.  Margiel  sarmacki  góruje  nad  utworem, 
drobnolitotamniowym  z  przegrzebkami  i  ostrygami  tuż  powyżej  po^ 
ziomu  doliny,  w  której  zabudowała  się  wieś,  t.  j.  stanowczo  n). 
wysokości  około  280  m.  (punkta  279  m.,  293  m.,  mapa  1:25000^1 

My  słowa.     Piaski    śródziemnomorskie  odsłaniają   się  niem^ję 
w  poziomie  doliny  Zbrucza,   a   mianowicie   prawie   po    warstwi  n 
275  m.  (punkt  273  m.,  mapa  1:25000).     Układ  nulliporowy  roo 
winął   się   na    wysokości   około    310   m.,   tak   że   miąższość    jeg 
wynosi  mniej  więcej  35  m. 


Mapa  Skałatu-Grzymałowa. 
A)    Okolica  położona  po  zachodniej   stronie  Miodoborów. 

Popławy  koło  Chodaczkowa  Małego.  Zapadnięcia  lejkowate 
powierzchni,  pozostające  w  związku  z  gipsem.  przyj)adają  na  po- 
ziom od  325  do  335  m.  Odliczając  na  miąższość  gliny  mamuto- 
wej 10  m.,  zaś  20  m.  na  miąższość  sarmatu,  którego  tutaj  w  spągu 
gliny  z  pewnością  nie  brak,  otrzymujemy,  jako  poziom  hipso- 
metryczny  powierzchni  śródziemnomorskiej  295—305  m.  Wynik 
ten  zgadza  się  z  datami  co  do  poblizkiej  Romanówki  (powyżej 
str.  194). 
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Zarubińce.  Margiel  przegrzebkowy  graniczy  z  wapienkiD 
iwirowyni  sarnuiokim  iia  wy.sokusci  kilku  metrów  powyiej  zwier- 
ciadła stawu  (ptinkt  ;jOi  iiij  mapa  l;2r>000),  t,  j.  w  poziomie 
warstwicy  co  najwicerj  310  m.  (305  —  310  ni.). 

Poznanka  Gniła  i  Hetmańska.     Podczas  pobytu    na  miejs 
oznaczyłem  warstwicą  300  m,  |j;ranicc    pomiędzy    margleni    pr 
grzebk(nvym  a  \varstAvnwynii  osadami  sarmackimi  ~  wzdłuż 
doliny,   w  hiórej  zabudowały  się  te  wsie. 

HTibÓw.    Przekrój  płytkiej  8tudni  założonej  w  poziomie 
sokości    300-310    m,,    w    dolince,   która  wkracza  po  wschodę 
stronie    dworu    w   obręb    lasu    ciągnącego    się   ku    Podlesiti    kc 
Grzymałowa:    piaski  dyhiwialne    w    stropie    niarglu    giarmackiefl 
Wychodnio  natomiast  marglu    przegrzcbkuwego    obrębiające    nii 
zbyt    wysokiemi     ściankami     obszar     napływowy     rzeczki    Gnił^ 
położone    są   mniej    unęcej    na    wysokości    :^yO    m.     Podług    tej 
dolna  granica  sarmacka  [irzewija  się  pośród  warstwie  290  i  3C 
metrowej . 

Grzymałów.  Koło  bóżnicy  i  w  dolinie  położonej  po  wschod- 
niej stronie  miasta  wznosi  się  powierzcbnia  marglu  przegrzcbki^ 
wego  po  wysokość  290 — 300  m.     Na  wscbodniem  zboczu  d<iliii 
Gniłt  j  jłrzy  drodze  do  Bucyków  wznosi  się  trzeciorzęd  sródziei: 
nornorski,    może  co    najwił^-cej,    na    10    ra.   ponad   poziom    dolin^ 
który    mierzy    tutaj    i? 8 3    ui,    wysokości    (punkt    283    ni,    maj 
3:25000). 

Mazu  rowka  koło  Grzymałowa,   ścianka    nad   Gniła,    po  p 
nocnej  stronie  dworu.  Wychodnia  marglu  pn&egrzcbkowegtj  i  dd 
łującego   po    nim  górnolitotaniniowego    położona  jest    tuż    ponii 
warstwiey  290  m*  Górna  granica  marglu  jirzegrzebkowego  aie  je 
odsloniona.  O  położeniu  jej   świadczą  głazy    (1    m.)    wapienia  sed 
pniowego,  które  występują  ponad  ścianką,  o  której  mowo,  a  pr 
wrlcłpodobnie  pochodzą    ze  złoża   dyluwialnych   żwirowisk  ualc 
cego  do  spągu  gliny  mamutowej. 

Bucyki,  Leianowka ,  ścianka  po  północnej  stronie  rz**! 
Gniłej,  na  wschodnim  końcu  wsi  łlticyki,  a  przy  drodze  do  Śt< 
pachowego  Młyna.  Na  ściance  tej  układ  piaskowców  sarmackie 
występuje  na  jaw  nieco  poniżej  warstwiey  300  uu  tkarnieni< 
tomy),  zaś  znacznie  niżej  odsłaniają  się  warstwy  niilliporowe.  Tu 
opodal,  kr»to  młyna  przy  gości  ii  cu  do  Toustego,  sięga  inna  znów 
wychodnia  nulliporowa  w^spód  aż  po  zwierciadło.  Gniłej  (puni 
383  m.). 

Najirzeciw  nadmienionych  łomów  piaskowca  sannackics 
w  Bu  cyka  eh  ziil<łżono  także  w  LsŻanÓwCB    kamieniołomy  w  t^^ 

i)iaskowcu,  poniżej  których,   na  ściance  nad  Gniła,  warstwy  nu| 
ipf^rowe  w*znoszą  się  prawie  po  wysokoś(^.  10  m,  ponad  zu  i 
tej  rzeki,  przyczem  w  pasie  zasłanego  zbocz^i,  rozległego  I 
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dnio  nad  tą  wychodnią  nulliporową,  widać  ta  i  ówdzie  ślady  zwie- 
trzelin  i  okruchów  marglu  przegrzebkowego. 

Podług  tych  dat  w  Bucykach  i  Leźanówce  stratygraficzna 
panica  śródziemnomorsko  -  sarmacka  waży  się  około  warstwicy 
290  m. 

Stepachów  Młyn,  Okno.  W  dolinie  Hrebełki,  w  której  leżą 
obie  te  miejscowości,  nie  odsłania  się  nigdzie  trzeciorzęd  śród- 
ziemnomorski. W  głębokości  1-2  m.  pod  poziomem  zagłębienia 
doliny,  w  sztucznych  odkrywkach  koło  Stepachowego  Młyna,  wi- 
dzieć było  można  układ  nulliporowy,  który  podściela  warstwowy 
sarmat.  Odkrywka  ta  przypada  pomiędzy  obie  Wiirstwice  280 
i  290  m.,  z  których  pierwsza  przeoiega  w  tem  miejscu  może  na 
2 — 3  m.  poniżej  zagłębienia  doliny,  zwłaszcza,  że  podług  mapy 
{1:25000)  warstwica  280  m.  poprzecznie  krzyżuje  obszar  napły- 
wowy może  o  1V2  -kiloraetraair  dół  ^aótoku-lfrebełki.   -  - 

Biliłówka,  Zielona.  Dolina  potoku  Przewrocie  pogłębia  się 
dopiero  poniżej  wsi  Zielonej  po  poziom  hipsometryczny  najwyż- 
szych warstw  śródziemnomorsKich.  Tuż  opodal  legły  liczne,  1—3 
metrowe  głazy  wapienia  serpulowego  i  żwirowego  sarmackiego 
z  cerytiami  (z  grupy  C.  phtuw).  Należą  one  do  pokładów  nie- 
wątpliwie bezpośreanio  na- miejscu,  w  spągu  dyluwinm,  lub  też 
pod  próchnicą  wzrosłych.  Podług  tego  granica  śródziemnomorsko- 
sarmacka  mierzy  w  tej  okolicy  około  280  m.  wysokości  n.  p.  m. 

Jeszcze  koło  grobli  w  Biliłówce,  gdzie  trzeciorzęd  śród- 
ziemnomorski wynurza  się  bardzo  nieznacznie,  mierzy  górna 
jego  granica  zapewne  około  285  m. 

Przekalec,  Touste.  Górna  granica  marglu  przegrzebkowego 
może  i  tutaj  znowu  odpowiadać  wysokości  około  285  m.,  zwła- 
szcza że  dołujący  pod  nim  margiel  gómolitotamniowy  wznosi 
się  zaledwie  na  1  m.  ponad  zwierciadło  Gniłej  (po  północnej 
stronie  Przekalca  punkt  279  m.,  mapa  1:25000).  Na  Kącie  po 
północnej  stronic  Toustego,  a  wzdłuż  wschodniego  zbocza  Gniłej, 
sięga  margiel  gómolitotamniowy  na  kilka  metrów  ponad  zwier- 
ciadło rzeki,  które  w  tem  miejscu  za[)ewne  mierzy  275  m,  wyso- 
kości. Dolna  granica  warstw  marglowych  sarmackich  zdaje  się 
zatem  jeszcze  i  w  tej  miejscowości  odpowiadać  wysokości  około 
285  m. 

Nowosiółka  Grzymałowska,  zachodnie  zbocze  Gniłej  przy 
drodze  do  Borek  Małych,  w  miejscu  położonem  dokładnie  w  kie- 
runku na  zachód  od  dworu  w  Nowosiółce  (koło  punktu  trian- 
gulacyjnego 272  m.,  zaznaczonego  na  mapie  1:25000).  Nullipory 
dosięgają  wysokości  273  m.  Nadległy  margiel  przegrzebkowy 
zaściela  się  na  wysokości  278—280  m.  pokładami  sarmackimi. 
Licznych  kilkumetrowych  bryl  wapienia  serpulowego  dostarczył 
rozluźniony  przez  zwietrzenie  pokład  wzrosły  na  wysokości  około 
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290  m,  lub  tiiź  poniżej.  Podobne  stosunki  bipsometryczne  panują 
także  po  wschodniej  stronic  Nowosiółek,  gdzie  maiej  wię<iej  we 
wysokości  280— 290  in.  trzeciorzęd  śródziemnomorski  zaieiela  się 
jiiari,4eni  nmJźowym  sarmackim,  którema  towarzyszy  nad-^  i  śród- 
legly  wapien  serpulowy,  przedstawiający  gniazda  rafowe.  Wszyst- 
kie te  szcze;^óły  powtarzają  się  takie  w  dolince,  która  od  Nowosió- 
łek prowadzi  na  wschód  ku  wysoczyznom  Wysokiej  (389  m.) 
i  Wójtowej  Góry  (404  m,). 

PeremitÓW  (niapa  Skałatu-Grzymalowa),   Karaszyiice   (maj 
Kopy  czy  niecj.  Dolna  granica  sarmacka  (wapień  żwirowy,  pia*fc 
wiec)  mierzy  290 — 295  m*,  tak  że  dolina  potoku,  nad  którym 
budowały  się  te  wsie,  wźyna  si^*  po  dołujący  pod  sarmatem   ma 
giel    przegrzebkowy    śródziemnomorski  dopiero    tuż    po   południ 
wej  stronie  granicy  obszaru  należącego    do    mapy   Skałatu-<,trx1 
małowa. 


B.    Okolica  położoiiu  po   wscliodtiiej  stronic  Miodcibordi 

Wołowa  Góra  364    m.,   przy   drodze    ze  Skałatu    do  Cłitoi 
lisk.     Zachodni    stok   tego   wzgórza    opanowały    sarmackie    osad 
warstwowe.  Dolna  granica  sarmacka  mierzy <S  może,  podołmie  jn 
w  publizkicb    Chmieliskach   (mapa    FodwołoczYi^k),  oKoło  330 
zwłaszcza    że  jeszcze   niemal   w   poziomie   dohny    panuje  traec 
rz^^d  sarmacki,    a  nie    śródziemnomorski    (pnnkt    333    m„    podta| 
mapy   l:2500Ó:i, 

KaczanÓwka^  W  gł(,*bokiej  debrze  po  wschodniej  stronie  wj 
w  miejscu  oznacznuem  na  mapie  (1:25000)  punktem  triangola 
cyjnym  306  m.,  przypada  na  wysokość  około  310  m.  granic 
pomiędzy  piętrem  śródziemnoraorskiem  (ławica  nullipoiijwo-ostrj 
gowa)  a  warstwow\'mi  osadami  sarmackimi  (głównie  wapień  serptl 
Iowy  warstwowy).  -  Temu  samemu  poziomowi  hipsoraetryczneuii 
odpowiada  powierzchnia  podsarmacka  na  stromym  południowe 
wschodnim  stoku  doliny  potoku  iSnowida  jeszcze  wśród  wsi 
czanówki  (n.  p.  przy  drodze  do  Iwanówki,  na  południa  od  cmen 
tarza,  a  na  zachodzie  od  wzgórza  Stupnik  329  m.). 

Układ    nulliporowy    mierzy    w    Kaczanówce    mniej    wicc« 
35  m.  grubości,  o  ile  że  w  poblizkich  Orzechowcach  odsłania  sS 
dolna    jego    granica    względem    piasków    śródziemnomorskich    na 
wysokości   około  275  m,    (por.    powyżej    na   str.:    195    Myalowa^ 
mapa  Podwoloczysk). 

Iwanówka.    Dolna  granica  sarmacka   mierzy   okuło   310  nu 
(punkt    334    przy   drodze    do   Kaczanówki,    punkt   328    m»    obok_ 
cerkwi).  W  debrze  położonej  pomiędzy  cerkwią  a  dworem  ul 
nulUporowy  graniczy  z  osadami    sarmackimi   dopiero   w  naji 
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8zym  poziomie  ścianek  które  zamykają  debrę  u  górnego  jej 
biegu,  u  stóp  panujących  ponad  nią  wzgórzy.  -Możebnem 
jest,  że  tak  tutaj,  jak  po  wscnodniej  stronie  wsi,  powierzchnia 
śródzienmomorska  wznosi  się  prawie  aż  po  poziom  oznaczony  na 
mapie  warstwicą  320  m.  Kilka  płytkich,  podmokłych,  miedni- 
cowatych  zapadnięć  powierzchni  znajduje  się  we  wysokości  około 
342  m.  (punkt  345  ni,)  po  wschodniej  stronie  „Zapustu  na 
Skałce",  a  przy  drodze  z  Iwanówki  do  Grzymało wa.  Jeżeli 
one  pozostają  w  związku  z  gipsem,  to  mógłby  się  on  znajdować 
w  głębokości  około  20 — 30  m.  pod  powierzchnią. 

Roiyska,  debra  zbiegająca  po  zachodnim  stoku  doliny  Zbru- 
cza,  położona  w  kierunku  na  płn.  -  płn.  -  wschód  od  wzgórza  św. 
Jan  339  m.  U  górnego  początku  tej  debry,  a  tuż  powyżej  wsi 
graniczy  układ  nuUiporowy  z  marglowym  sarmackim  na  wyso- 
kości około  310  m.  Dolna  granica  układu  nulliporowego  wzglę- 
dem piasków  śródziemnomorskich  odsłania  się  w  poziomie  p(Jo- 
żonym  prawie  na  8  m.  ponad  powierzchnią  napływów  Zbrucza, 
t.  j.  na  wysokości  około  276  m.  (punkt  268  m,  tuż  opodal). 
Miąższość  trzeciorzędu  śródziemnomorskiego  wynosi  podług  tych 
danych  niemal  34  metrów. 

Tarnoruda,  stromy  zachodni  stok  doliny  Zbrucza  przy  dro- 
dze prowadzącej  od  grobli  w  Tarnorudzie  ku  Turowce.  Układ 
nuUiporowy  śródziemnomorski  dołuje,  jak  się  zdaje,  pod  marglem 
przegrzebkowym,  poczem  następuje  ku  górze  szereg  warstw  mar- 
glowych  sarmackich,  których  dolna  granica  odpowiada  wysokości 
mniej  więcej  295  —  300  m.  Właśnie  w  tern  miejscu  warstwicą 
300  m.  przypada  na  drogę  z  Tarnorudy  do  Turówki. 

Turówka,  debra  przy  drodze  do  Tarnorudy  (Grobelki),  Dolna 
granica  układu  marglowego  sarmackiego  przypada  na  wysokość 
około  315  m.  Także  w  dobrach  pcJożonych  na  zachód  od  wsi, 
zbiegających  po  wschodniej  pochyłości  Miodoborów,  wznosi  się 
dołujący  pod  sarmackimi  marglami  układ  nuUiporowy 
do  wysokości  od  310  do  320  m. 

Faszczówka,  debra  przecinająca  stok  zachodni  doliny  Zbru- 
cza, w  południowej  stronie  wsi,  a  mianowicie  tuż  poniżej  drogi 
do  Krasnego.  Układ  litotamniowy  graniczy  z  marglami  sarma- 
ckimi na  wysokości  około  310  m..  zaś  z  dołowymi  piaskami 
i  piaskowcami  śródziemnomorskimi  w  poziomie  około  280 — 290  m. 
Kreda  chlorytowa  wznosi  się  do  wysokości  mniej  więcej  270  m. 
(punkta  267  m.  i  266  m.  nad  Zbruczem). 

Luka  Mała,  „Głęboka  Dolina"  (mapa  1:25000),  ciągnąca  się 
w  kierunku  od  Zajączyków  ku  wzgórzu  św.  Rudolfa  349  m., 
przy  drodze  do  Kokoszyniec.  Dolna  granica  sarmacka  mierzy 
okoio  310  m.  wysokości.  Górna  granica  kredy  chlorytowej  do- 
sięga warstwicy  276  —  280  m.,   zwłaszcza  że  sylur  wznosi  się  na 
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8  - 10  m.  ponad  poziom  napływowy  Zbmcza  (punkt  266  m.).  Ifiął* 
ssoić  trzeciorzędu  .4ródziemnomor8kiego  wynosi  20^ — BO  ni. 

Dolina     ^Białej    Kiernlcy^,    zbiegająca     od     MonasU 
385  m.  w  Miudobnra<h  ku  wsi  Kokosz \^ee  nad  Zbruczen 
nicA   pi<;^tra    śródziemnomorskiego   względem    układu    marglo 
sarmackiego  mierzy  około  310 — 320  m.  wysokości  n.  p.  ro.  <pua 
327  mX   Kreda  i  'sylur  w^-nurzają  się  dopiero    w    Kokoszync 
koto  dworu,   a  mianowicie'  tuż   poniżej    warstwicy    280— 2S5  i^ 
podobnie  jak  na  stoku  zachodnim  Z))riicza  w  Kokoszyiicach.  Miąi- 
szośd  trzeeiorz<^;du  śródziemnomorskiego  wynosi   20  -  30  m. 

Stawki,  kamieniołom  po  południowej  stronie  wsi.  Marcel 
górnolitotamniowy  zaściela  się  na  wysokości  300  —  310  m,  mar- 
glem  sarmackim  małżowym. 

Krasne  r  przekrój  studni,  którą  kopano  w  miejscu,  gdiłf 
się  rozbiegają  drogi  z  Krasnego  do  Okna  i  z  Krasnegi«  d'J 
Turówki.  Głębokość  ówczesna  studni:  28  m.  Ka  hałdach  uhk 
studni  można  było  stwierdzić  typowy  wapień  gornoUtotam* 
niow>%  Położenie  stndni  toż  obok  miejsca,  na  które  przypadł 
zaznaczony  na  mapie  (1:25000)  punkt  triangulacyjny  339  at. 
pozwala  wnioskować,  że  górna  granica  śródziemnomorska  n 
*  kolo  312 — 319  m.,  zwłaszcza  źe  granica  la  przypada  z  )  • 
5^cią  pomiędzy  27  a  20-tym  metrem  głębokości  studni.  Nad 
pieniem  górnolitotamniowym  górują  wapień  serpuluwy  i  ia 
litwory  sarmackie. 

kataharowka,  dolina  biegnąca  od  Szotami  381  m.  ku  KiP" 
łaharówce.  łinuiica  pomii^dzy  warstwami  nulliporowęmi  a  piętrPflJ 
sarmackiem  mierzyć  może  290 — 300  m.  obok  drożyny  z  Kng^i- 
lowa  do  Woliey  (tuż  opodal  punkty:  329  m.,  309  ni.^  297 
mapa  1 1 :25001>),  W  górnej  części  naszej  doh'ny.  n  po 
cnej  stronie  Szotami,  odsłaniają  się  w  korycie  potoku  i 
niem  margle  sarmackie.  Tak  tutaj,  jak  i  wszł^dzie  w  gęsto 
lesionycb,  bezdrożu y eh  debra f^h  m.  p.  Riizdwiany  wschd,,  mi 
Tremliuwli)  u  względnej  dokładności  warstwie  nie  moi 
przekonać. 

Mapa  Trembowli, 

Horodyszcze.    Kreda  senońska  przebiega  pod  poziomem 
liny   (punkta  328,  329  mX    może   we  wysokości   325  m.     K^ 

śrudziemnuniur^kiej    zaścielone    oa    obszarze    sąsiedniego    wzgól 
368  m.    gliną    mamutową,    prawdopodobnie    zachowało    si;^»    w 
lości,  aż  po  powierzchnię  podsarmacką. 

Pominąwszy   tę   co  do    możebnych    podziemnych    wystąf 
sirmatu  wątpli\yą  miejscowość,  nie  mamy  warstw  sarmaekich 
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a  idałej  przestrzeni  międzyrzecza  Strypy  i  Seretu  w  okolicy  objętej 
X  mapą  Trembowli,  tsik  że  wysokość  powierzchni  trzeciorzędu  śród- 
»  siemnomorskiego  bywa  w  tych  stronach  zaledwie  o  5 — 10  nu 
f  t.  j.  o  miąższość  gliny  mamutowej  mniejszą  od  wysokości  po- 
'    ^erzchni  dzisiejszej. 

Wogóle  na  międzyrzeczu  Strypy  i  Seretu  tylko  gdzieniegdzie 
istnieją  wychodnie  górującego  nad  litotamniami  marglu  przegrzeb- 
Icowego  (Nastasów,  Tiutków). 

Najdalej  na  zachód  wybiegające  niewątpliwe,  choć  prze- 
i^ażnie  wcale  nie  odsłonione  płaty  sarmatu  są:  wzgórze  367  m. 
^oło  Ostrowa  i  wzgórze  358  m.  obok  Konopko wki.  Prawdo- 
podobnie należy  do  sarmatu  wzgórze  342  m.  koło  Słobódki 
£trus80wskiej. 

NastasÓW.  Na  marglu  drobnolitotamniowym  występuje  tłu- 
sta glina,  zielonawa.  przechodząca  ku  górze  w  glinę  mamutową, 
!która  w  spągowej  części  swej  zawiera  czarne  krzemienie.  Są  to 
owe  krzemienie,  które  w  okolicach  nie  posiadających  odsłonięć 
kredy  znachodzą  się  w  glinie  mamutowej  tylko  tam,  gdzie  panują 
sarmackie  piaskowce  (str.  139).  Tłusta  glina  odtokowa  powstała 
w  tej  okolicy,  sposobem  utworów  eluwialnych,  głównie  z  odwa- 
pnienia górującego  tu  i  ówdzie  nad  litotamniami  marglu  przegrzeb- 
towego.  Margiel  litotamniowy  graniczy  z  gliną  odtokowa  na  wy- 
sokości około  328-330  m.  (punkt  328  m.,  mapa  1:25000). 

Tiutkow.  Margiel  przegrzebkowy  górujący  nad  układem  li- 
totamniowym  dosięga  warstwicy  okoio  325  m.  (punkt  328,  mapa 
1:25000). 

Zapadnięcia  lejkowate  powierzchni,  pozostające  w  związku 
ze  złożami  gipsu,  wyst'^pują  w  otoczeniu  Chodaczkowa  Wielkiego 
i  Kupczyniec  (Tatarnia)  tuż  powyżej  warstwicy  350  m.,  zaś  na 
stepie  Pantalichy  we  wysokości  okrągło  od  335  do  345  m.,  wre- 
szcie na  wysoczyznach  okalających  step  ten  od  południowego  za- 
•chodu  (Mogiła  382  m.)  dopiero  powyżej  warstwicy  360  m. 

Wzgórze  Ostrów  367  m.  koło  Berezowicy  Wielkiej.  Dolnej 
granicy  sarmackiej  szukać  należy  na  wysokości  około  330  m., 
pod  jJaszczem  gliny  mamutowej  (głazy  pochodzenia  sarmackiego). 
Wzgórze  367  m.  stanowi  dalszy  ciąg  przyległych  od  północy 
wysoczyzn  okolicy  obj^'tej  mapą  Tarnopola,  gdzie  dolna  granica 
sarmacka  rzeczywiście  się  odstania  (n.  p.  Draganówka,  p.  powy- 
żej str.  186). 

Konopko  wka  I  Lady  czyn.  Cenoman  wznosi  się  do  wysokości 
około  310  m.  (punkt  311  m..  mapa  1:25000),  margiel  przegrzeb- 
kowy występuje  pomiędzy  warstwicami  320 — 330  m.,  zaś  piasko- 
wiec sarmacKi  pomiędzy  warstwicami  330 — 340  m.  (punkta  336 
i  338  m.,  mapa  1 :2r)000). 
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Wzgórze  Ostrowczyk   542  m.  kfAo   Slobódki    Strussowskiej. 

Odstonicciii  trzi^ciorzcdii  ^sróilziemnouiorskiego  przypadają  poniżej 
waratwiuy  320  m,  GtSrna  jego  powierzchnia ,  prawdopodo- 
bnie w  podziemiu  wzgórza  342  m.  zasłana  BarniateDU  względnie 
jego  miej  SCO  weni  żwirowiskiem*  raogJaby  mierzyć  330  m.  v^'^'- 
sokości. 

Rozleglejsze,  jakkolwiek  w  porównaniu  z  innemi  okolicatni 
zbadanego  obszaru  szczupłe  i  zbyt  od  siebie  <^»ddalone  wychfjdnie 
Barmadtie  znaeliodz^^  się  w  okolicy  objętej  mapą  Treuibowli  do- 
piero po  wsclaudniej  stronie  Seretu.  Są  to  przeclewszystkiern  iiiiej- 
BCo  WOŚ  i'  i  n  ustępuj  jjee. 

Wola  Mazaw.ecka  koto  Mikidiniee.  Górna  g^ranica  piętra 
sródzieinnuniorskiego  względem  nadległyeb  warstw  sunnaekicli 
przypada  u  stnp  str<mxej  wschodniej  stoczy stości  doliny  Seretu, 
t.  j  tuż  poniżej  mostku  [>ołożunego  prawie  na  wysokości  warstwicy 
3 HO  m.  przy  drodze  wiodącej  na  górę  Kiełbasową  366  m.  Piwlług 
tego  wznosi  się  piętro  śródzieninom orskie  do  wysokości  około 
825  m.  i  mierzy  co  najwięcej  20  nu  (15  -20  m.)  miąiszości. 

Wielki  Las  384  m.,  1*0  jjuhiocnej  s>tronie  Woli  Mazowieckiej* 
na  zachód  od  Czartoryi  nad  Seretem.  W  dolinie  ^Wielka  Po- 
lana", zbiegającej  środkiem  Wielkiego  Lasu  ku  CzartoryŁ,  zało- 
żono swego  czasu  BtudniCj  tuź  obok  tartaku  drzewnego  i  prawie 
dokładnie  w  poziomie  warstwicy  350  m.  oznaczonej  na  mapie 
w  rozmiiirze  1:25000,  Studnia  ta  przebiła  w  głębokości  począwszy 
od  27 -mego  nietra  wspłxl  warstwy  układu  nul  Uporu  wego.  Górna 
granica  tego  układu  przypada  podług  tego  na  wysoko^ó  oktAo 
322  m  n.  p.  m.  Dolnej  granicy  sarmackich  piaskowców  z  gnia- 
zdami wapienia  ser[m!oAvego  szukać  należy  w  poziomie  hi|iso- 
metrycznym  od  322  do  330  m.  Rezultat  ten  zgadza  się  nietylko 
ze  spustrzeźeniami.  które  poczyniłem  we  Woli  Mazowieckiej,  ale 
także  ze  stosunkami,  które  panują  w  Gajiicb  Tarno|,olskich,  nie- 
zbyt stąd  tłddalonych  (str.  193,  mapa  Tamt^pola),         e 

Krzywki,  wschodnie  strome  zbocze  doliny  Seretu*  Dulna. 
granica  sarmacka  mierzy  ok<:Jo  825—  330  m.  Miąższ  i6  układu 
nulliporowego  wynosi  co  najwięcej  20  m,  Dewon  dosięga  w\so- 
kośei  ukołu  300"  305  m.  (punkt  295  m..  mapa  1:25000). 

Nałuze,  wsibfidni  stok  doliny  Seretu,  kolo  Liowaru.  Diwim 
wznosi  się  do  wysokości  28G— 2S0  m.,  t.  j.  około  10  m.  ponad 
zwierciadło  Seretu  (punkt  276  m..  mapa  1:250CO}.  Formacja 
kredowa  mierzy  5—6  m.  in>ąŹF7o^'ci.  yaś  iTzceitr^^d  JtTÓd^ienno- 
morski  grul  y  jest  na  20^ — 25  m.  i  gioniczy  marglcm  pizegrseh- 
kowym  wzgl^^dem  warstw  Fanrackicb.  których  ś]i:dy  •  ly,  cdfoki 
piatikewca  taimtckifgo.  t^arre  krzemienie  ptsaimackie)  jawią 
8ię  w^ri^d  dosyć  Lbt2eir€go  ueuwi^ka  poJcicnego  na  wyso- 
kości   H2C— 3£0  m.    Dolnolitotamniowe   warstwy   okazują   w   fej 


^tt^ 
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miejscowości  grubość  zaledwie  4  dm.,  zaś  górnolitotamniowe  około 
10  m.         , 

Po  południowo-wschodniej  stronie  Nałuża,  w  debrach  lasu 
Buczyna  379  m.,  niezbyt  wyraźnie  odsłoniły  się  piaski  i  pia- 
skowce sarmackie  na  wysokości  325 — 335  m.,  miejscami  nieda- 
leko od  gościńca  mikulinieckiego.  Źródło  tryszczące  na  wysokości 
333  m.  (punkt  333  m.,  mapa  1:25000)  w  dolince  położonej  tuż 
na  południe  od  wzgórza  354  m.,  kędy  łączą  się  obi  gościńce 
strussowski  i  trembowelski,  oznacza  niewątpliwie  górną  granicę 
marglu  przegrzebkowego  i  towarzyszącego  mu  iłu,  tjzyli  dolną 
granicę  sarmacką. 

Sady  koło  Trembowli.  Dewon  dosięga  wysokości  około 
290  m.  Margiel  przegrzebkowy  graniczy  na  wysokości  310 — 
320  m.  z  układom  sarmackim  (warstewka  wapienia  zbitego  z  er- 
wiliami;  piaski  i  piaskowce  z  krzemieniami,  z  Ervil%n  Fodolica^ 
CyWifhium  z  gr.  pictnnu  P(*cten;  płytowy  wapień  z  cerytiami,  po- 
dobnie jak  we  Woli  Mazowieckiej).  Układ  nulliporowy,  dolny 
i  górny  mierzy  tutaj  zaledwie  10 — 15  m.  grubości. 

Wolica.  Wychodnie  piaskowca  sarmackiego  leżą  w  poziomie 
warstwie  320  i  330  m.  Dewon  wznosi  się  do  wysokości  około 
300  m.  (Chatki). 

Plebanówka.  Dewon  mierzy  około  300  m.  wysokości.  Odsło- 
nięcia warstw  nulliporowych  przypadają  na  wysokość  306— 310  m. 
Górna  część  piętra  śródziemnomorskiego  uległa  denudacyi. 

Wzgórze  Średnie  Gony  341  m.  koło  Załawia.  W  jarze  po- 
łożonym po  północnej  stronie  tego  wzgórza  wznosi  się  dewon  do 
%\'ysokości  około  300—310  m.  Warstwy  erwiliowe  i  sarmackie 
odsłoniły  się  w  poziomie  300—310  lub  (?)  320  m.  Na  wzgórzu 
341  m.  mamy  znaną  z  części  stratygraficznej  skałkę  ostrygową, 
która  przypada  pomiędzy  warstwice  330—341  ni. 

Boryczówka.  Sylur  wznosi  się  po  zachodniej  stronie  wsi 
po  poziom  około  300  m.,  oznaczony  licznemi  źródłami.  Margiel 
przegrzebkowy  graniczy  na  zachodnim  końcu  wsi  z  układem  sar- 
mackim na  wysokości  co  najwięcej  około  320—325  m.,  zaś 
o  15  km.  dalej  ku  wschodowi  (wschodni  stok  doliny  Boryczówki 
naprzeciw  dworu)  zaledwie  we  wysokości  około  310  m.  Miąższość 
całego  trzeciorzędu  śródziemnomorskiego  wynosi  co  najwięcej 
25  m.,  z  czego  przypada  na  grubość  układu  dolnolitotamniowego 
zaledwie  2  dm.,  a  na  grubość  układu  gómolitotamniowego  10 
-  15  m. 

Kozówka.  Po  wschodniej  stronie  wsi,  przy  drodze  do  Myt- 
nicy,  dolna  granica  sarmacka  mierzy  zaledwie  300 — 305  m.  wy- 
sokości. Natomiast  o  2—3  km.  dalej  ku  zachodowi,  w  odsłonię- 
ciach pomiędzy  Kozówką  a  Skomorochami,  przypada  na  wyso- 
kość 290 — 300  m.  poziom  graniczny  syluru  z  dewonem. 
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Wzgórze  337  m*  p^^mii;dzy  Baworowein  a  SmolAnką.  DewoD 
wznosi  się  nad  (.inii^ziią  do  wysokojsci  około  295 — ^300  m.  Guma 
granica  pi^^tm  środzieiiinoiiiurskieo^o  miers&y<i  inoźe  około  320  in. 
Towarzyszą  jej  w  tej  okoli c-y  wielkie,  miejscówce  głazy  wapieni^i 
serpuluwego,  z  czego  najwidoczniej  wynika,  źe  trzcciui^z^d  śród- 
zieionomurski  zachował  pierwotn?^  swą  gruboBĆ  (około  20  mX 


Powierzchnia  podsarmacka  na  Podolu 
galieyjskiem  południowemu 

Mapy  Buczacza,  Czorlkowa  i  Kopyczyniec  (zeszyt  IXj 

naszego  Atlasu). 

L 

Wzgurzu  treiiil)ou ('Iskoniieliiickie. 


Dereniówka-Kobyłowłoki.  Popołudniowej  stronie  obszaru  obj«g 

tego  ni« psimi  niiiiejiize<j:o  zeszytu  Atlasu,  a  w  przedłużeniu  wrysl%| 
pieii  sarmackich:  Sady,  Woliea.Plebanówka,  Nałuże,  Strussów%  Ru« 
dwiany  cifigną  si<;  rozle^i^le  pł^ity  warstw   sarmackich  w^  kiertinku 
na  Dereiiiłlwkę  i  Kob\iowloki.  Ruzpustarly  się  one  pod  płaszezeii 
dyluwialnym  na  wzgórzach  Dułhe  565,  llszaniec  360  m.,    Ki)by- 
łowicki  37y  m.,   Zaryzy  572  m.     N  a  j  a  w^  w  y  s  t  ę  p  u  j  e  sa  : 
mat  w^  tych  s  t  r  o  n  a  c  li  j  e  d  y  n  i  e  w  D  e  r  e  n  i  ó  w  c  e  f  p  t 
wyżej,    str.    94)    i    Kobyło  włokach,     gdzie     dolni 
granica  s  a  r  m  a  e  k  a  waży  się  pomiędzy  w  a  r  s  t  w  iH 
c  a  Ul  i  320 — 330  m.  W  Dereniówce  powierzchnia  sylurska  wznos 
się  co  najmniej    do  wysokości   około    SOD  m,,    zaś    margiel    prim 
grzebkowy  graniczy   z  marglem    sarmackim,    dołującym  pod  pia 
akowcami  sarmackimi,   na   wysokości   co   najmniej    325 — 330  « 
Miąższość  trzeciorzędu    śródziemnomnrskiego    wynosi  zaledwie  39 
— 30  m.,  z  czego  przypjida  na  układ  niilliporowy  około  16 — 18 

ClortkÓW-OryCZkowCB.  Na  rozległych  a  płaskich  wysi^czj^J 
znaeh  332  m.,  343  m.  i  350  m,,  piętrzących  się  jiomiędzy  obd 
teiui  miejscowościami,  spodziewać  się  należy  sarmatu  wszędzii 
powyżej  warstwicy  315  325  m.  Jakkolwiek  piętro  to  nigdzie 
w  tych  stronach  nie  w^ychyla  si*^*  zpjd  phtszcza  gliny  mamut 
wej.  jednak  powierzehiiia  syluru  dosięga    w  Czortkowie   (wschd 


tej 


')  Szczejriitj  miejtcowe,  Podłóg  ssRpisków  i  podroży  wsp<&laio  odby* 
A.  p,  prof.  Bienia^jŁcm  w  r.  1889  i  póżniejsaych  moich  wydec»ok  a  r.  1891" 
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co  najwięcej  290 — 300  ra.  wysokości,  zaś  trzeciorzęd  śródziemno- 
morski mierzy  zaledwie  25 — 35  m.  grubości,  przyczem  jakto 
wiadomo  mnie  z  ustnych  wzmianek  ś.  p.  Bieniasza,  odsłaniają  się 
tu  i  ówdzie  także  drobnolitotamniowe  warstwy  z  przeławiceni  ami 
przypominającemi  margiel  przegrzebkowy,  który  wszędzie  na  Po- 
dolu oznacza  najwyższą,  stropową  część  piętra  śródziemnomor- 
skiego. 

Pomiędzy  pasmem  wzgórzy  trembowelsko-mieinlckich  a  Mio- 
doborami  w  okolicy  objętej  mapą  Kopyczyniec,  warstwy  sar- 
mackie są  znane  jedynie  z  okolicy  Karaszyniec  i  Pere- 
m  i  ł  o  w  a  (powyżej :  str.  65  oraz  mapa  Kopyczyniec  sporządzona 
przez  ś.  p.  Bieniasza). 

Mimoto  nie  ulega  wątpliwości,  że  w  północnej  stronie  obszaru 
objętego  mapą  Kopyczyniec,  na  całem  międzyrzeczu  Tajny 
i  Gniłej  sarmat  Kryje  się  pod  gliną  mamutową  wszędzie  po- 
wyżej poziomu  hipsometrycznego.  który  oznacza  jego  dolną  gra- 
nicę w  Peremiłowie  z  jednej  (290—  295  m.)  a  nad  Gniła 
z  drugiej  strony  f260— 270  m.).  Niezawodnie  należą  do  tego  ro- 
zległego choć  wyłącznie  pDdziemnGg.)  zisięgu  sarmackich  płatów 
nietylko  znaczniejsze  wysoczyzny  p  )ini^^^dzy  Suchostawem 
a  Chorostkowem  (361  m..  348  m.,  343  m.,  340  m.)  oraz 
wzgórze  Bakaicha  3 42  ra.  pomiędzy  Niżborgiem  No- 
wym a  Krogulcem.  ah  cite  obsziry  pól  pjmięlzy  P  r  o- 
b  u  ź  n  ą  a  H  u  s  i  a  t  y  n  e  m,  o  ile  one  wznjszą  się  ponad  p.>- 
ziom  260—280  m. 


II. 
Miodobory  bohóckie. 

W  Ściance  koło  Mazurówki  (mapa  Kopyczyniec)  sylnr 
sięga  po  warstwicę  360  m.,  trzeciorzęd  śródziemnomorski  przed- 
stawiają jedynie  warstwy  niilliporowe  o  miąższości  zaledwie 
około  5  m.;  sarmat  poczyna  się  od  spodu  marglami  małżowymi, 
gdzieindziej  zaś,  tuż  opodal  wapieniem  serpulowym;  dolna  gra- 
nica sarmatu  mierzy  około  270  m  wysokości  (punkt  262  m., 
mapa  1:25000). 

Trybuchowce,  wschodni  stok  doliny,  w  miejscu  położonem 
na  północny  zachód  od  dworn.  Układ  nulliporowy  mierzy  około 
5  m..  zaś  górujący  margiel  przogrzebkowy  około  3  m.  miąższości. 
Pierwszy  graniczy  z  ccnomanem  na  wysokości  około  252 — 257  m. 
wtóry  zaś  z  marglami  sarmackimi  na  wysokości  około  260 — 
265  m.  Sylur  podściela  cenoman  we  wysokości  około  250—255  m. 
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W  Kręciłowie  nad  Zbruczem,  koło  Pustelni,  wznosi  się  sylar 
do  wysokości  260 — 265  ni.,  t.  j.  mniej  więcej  na  20  m.  ponad 
powierzchnię  napływów  tej  rzeki,  które  mierzą  około  244  m.  wy- 
sokości (punkt  248  na  ptn.  od  Kręciłowa,  punkt  242  m.  na  płd. 
od  tej  miejscowości).  Warstwy  nulliporowe  są  w  tej 
okolicy  na  20 — SO  m.  miąższe.  Górujący  nad  niemi  wapień 
proniatyński  śródziemnomorski  (6 — 7  m.)  graniczy  od  góry 
z  całkiem  sobie  petrograficznie  podobnym  wapieniem  żwirowym 
sarmackim  —  na  wysokości  około  286 — 302  m.  W  górnej  części 
deł)ry,  w  której  znajduje  się  Pustelnia,  a  poniżej  drogi  leśnej 
biegnącej  z  Kręciłowa  do  Toustego,  istnieją  odsłonięcia  marglu 
sarmackiego,  na  wysokości  około  350  m.  Dolna  granica  sarmacka 
nie  odsłania  si(^\ 

Wzgórze  429  m.  (mapa  1:25000).  należące  do  pasma  Bohótu 
413  m.,  a  położone  na  północ  od  Trybuchowiec.  Wschodni  stolt 
wzgórza  obniża  się  raptownie  ku  dolinie  Zbrucza.  który  opisuje 
półkole  wkraczające  na  zachód  aż  po  odstęp  1  km.  od  wzgórza 
429  m.  W  tcm  miejscu,  droga  prowadząca  z  Kręciłowa  do  Try- 
bucliowiec  wspina  się  po  wysokość  oznaczoną  warstwicą  260  ra. 
(prócz  tego  ])unkta  254  m.  i  275  m.),  która  zdaje  się  rozgrani- 
czać wapień  śródziemnomorski  proniatyński  względem  układu  nul- 
liporowego. 

Obok  tej  wychodni  rozsiały  się  luźne  głazy  w.ipienia  żwi- 
rowego sarmackiego.  Czy  jednak  dohia  jego  granica  mierzyć  może 
tutaj  okoł(j  270  m.,  czy  też  loży  o  jakich  20  metrów  wyżej, 
tego  z  przyczyny  niewyraźnych  odsłonięć  na  pewne  orzee  nie 
można. 

Mapa  Borszczow.  a. 

W  okolicy  objtjtej  niip.'^  Horszczowa  nigdzie  wrosły  sarni:U 
nie  odshniia  si^.  Kaz  tylko  w  No  wost  a  wca  eh,  zdarzyło  mi 
siy  znaleśe  luźny  głaz  wątpliwego  zresztą  j)iaskowca  (?)  erwilio- 
wego  siirniaekiego,  który  zasługiwał  na  uwag<^»  z  powodu,  że 
znajdował  sic^*  j)o  wyżej  odsłt>ni<^^ć  marglu  przegrzebkowego. 
wtrąctmego  Avśr(')(l  warstw  drobnolitotanmiowych,  a  zatem  powyżej 
pi(^*tra  śr('>dzienmoniorskiego  (jar  ])o  wsch.  stronie  wsij. 

Środkiem  obszaru  mapy  Horszczowa  przebiega  skośnie 
wj)oprzek  na  j);)łudniowv  wseh/>d  j)asnio  trenibowelsko-mielnickii\ 
Idąc  za  teni  pasmem  poza  ten  obszar  na  półnoeny  zach<>d  z  je- 
dnej, a  na  j>ołudniowy  wsclu^l  z  drugiej  strony,  widzimy,  że 
wsz<jdzie  p  o  z  a  grani  e  a  m  i  o  z  n  a  c  z  o  n  e  m  i  m  a  p  ą  B  o  r- 
s  z  c  z  o  Av  a,  a  inianowiei(^  |)oniigdzv  Czortkowem  a  Chorostko- 
weni  (mapv  Huezaeza-Czortk(»wa  i  Kopyezynicci.  względnie  zaś 
])omi(^'dzy    Mozorówką    a    Gerinakówką    fmapa    Mielnicy},    wyso- 
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czyzny  trembowelsko  mielnickie  oznaczają  przebieg 
dosyć  szerokiego  pasu  warstw  sarmackich.  Na  północnym  zacho- 
dzie pas  ten  dopiero  powyżej  Chorostkowa  tu  i  ówdzie  łączy 
się  z  położonym  dalej  na  wschodzie  miodoborskim  pasem 
sarmatu. 

Wobec  tego  już  z  góry  prawdopodobnem  jest,  że  także 
w  okolicy  objętej  mapą  Borszczowa  wzgórza  trembowelsko-miel- 
nickie  mieszczą  w  sobie  ukryty  sarmat. 


^)  Wzgóraa  trembowelsko-mieliiickie  w  Borszczowskieiii. 

„Skała"  324  m.  w  Zalesiu.  Margle  górnolitotamniowe  (około 
15  m.)  z  wtrąconą  łaAvicą  marglu  przegrzebkowcgo  ^)  (około  5  m.) 
górują  na  wapieniu  zbitym,  w  którym  tu  i  ó  w  d  z  i  e,  a  mia- 
nowicie pod  jego  wierzcŁnim  cienko-płytowym  pokładem,  wjst^^- 
pują  gniazda  gipsu  (około  10  m.).  Pod  gipsem  mamy  kilkume- 
trową warstwę  wapienia  zbitego,  następnie  niespójny  zwał  gałek 
litotaraniowych  (około  3  m.)  i  wreszcie  sylur  (na  warstwicy  około 
260  m.  pomiędzy  Uhryniem  a  Zalesiem). 

Eluwialne  zielonawc  iły.  którym  nie  towarzyszą  żwiry  dy- 
luwialne,  wj^stępują  na  marglu  przegrzebkowym  i  górnolitotamnio- 
wym  na  wysokości  290 — 300  m. 

Wtóra  z  obu  o  s  t  a  t  n  i  c  li  w  a  r  t  w  i  c  li  i  p  s  o  m  e  t  r  y  c  z- 
n  y  c  h  uznać  w  tej  okolicy  wypada  za  górną  gra- 
nicę piętra  śródziemnomorskiego  względem 
sarmatu,  kryjącego  się  zapewne  pod  gliną  mannitoAvą  na  wzgó- 
rzu 324  m.,  zwłaszcza  że  liczymy,  jak  się  jeszcze  okaże,  zbyt 
przesadnie,  oceniając  miąższość  tamtejszego  trzeciorzędu 
śródziemnomorskiego  na  40  m..  zaś  gliny  mnmiitowej  na  10  iii. 
W  rzeczywistości  trzociorztMl  śnwlzionmomorski  w  tej  okolicy 
zapewne  nie  przekracza  30  m.  grubości. 

Wtrącony  margic^l  przegrzebkowy  występuje*,  n.  p.  w  bru- 
ździe wodnej  zl)iegającej  po  pułiułnitnwm  stoku  wzgórza  Skały 
324  m.  od  pól  „Kopauki^  na  ])uludniovvy  wschód,  prawie  do- 
kładnie na  wysokości  około  270  m.  (źródła  na  zielonym  ile  elu- 
wialnym  w  stropie  naszego  marglu). 

Wielkie  Horodyska  324  m.  i  Merlawa  327  m.,  wysoczyzny 
stanowiące  dział  wodny  pomiędzy  Seretem   a  Niezła  wą,  piętrzące 


*)  Marglowi  przegrzebkowemu  towarzyszy  w  toj  okolicy  osobliwszy  szary, 
jasny,  politowy  piaskowiec  z  czarnym,  dla  inarg-lu  te«j:o  znamiennym  łyszczy- 
kiem,  tu  i  ówdzie  z  nioliczn-mi  ziarnkami  nalHporowemi :  Zalesie ;  Kolendziany: 
jar  przy  gościńcu  do  iSzmańkowczyków,  na  wysokości  około  270—280  m.  Po- 
rów, powyżej  8tr.  51. 
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się  pomiędzy  Zalesiem  a  Kolendzianami^  Dawidkoweami  i  Tar- 
nawKą  nad  Nicztawą,  jak  co  do  rozmieszczenia  ^'oorraficznegt^ 
tak  też  i  co  do  budowy  wewnętrznej  w  zupełności  uznać  trzeba 
za  dalszy  ciąg  Skały  324  m. 

W  Tamawce,  przy  drodze  na  wzgórze  Tamawka  298  m. 
i  przy  drodze  do  Jezierzanki,  dolna  granica  piętra  śr  od- 
zie mnomorskiego  względem  kredy  chlor ytow ej 
(5 — 8  m.)  mierzy  255—260  m.  wysokości,  przyczem  kreda  za- 
ściela się  cienkowarstwowym  układem  śródziemnomorskiego  pia- 
sku i  piaskowca  (1*5— 2  m.),  dołującym  ze  swej  strony  pod  wa- 
pieniem zbitym  (pokład  rozprysły  na  niespójne  krawędaustc  bryły, 
około  3  m.).  Ku  górze  następują  warstwy  nnlliporowe  *).  Zielo- 
nawa  tłusta  glina  eluwialna,  bez  żwirów,  z<lradza  się  mokrawi- 
nami  w  poziomie  około  270 — 280  m.  i  dołuje  (n.  p.  Dawidkowee 
płn.  zch.)  pod  popielicą  i  gliną  mamutową. 

Jeszcze  w  Piłatkowcach,  przy  drodze  do  Jezierzanki, 
cenoman  zaściela    się  trzeciorzędem   na   wysokości    około  255  ni. 

Wzgórze  Łanowe  3!3  m.  obok  Kozaczyzny.  W  obu  ku  do- 
linie Niczławy  zbiegających  debrach,  po  południowo-  względnie 
północno-zachodniej  stronie  tego  wzgórza,  bezpośrednio  wystę- 
puje na  cenomanie  niezbyt  miąższym  pokładem  (1  5 — 2  m.)  pia- 
sek i  piaskowiec  z  nuUiporami  wielkości  2—4  cm.  (warstwy 
grubolitotamniowe),  wapień  zbity  (około  3  m.),  margiel  wapnisty 
drobnolitotamniowy  (5 — 8  m.). 

Nieco  powyżej,  a  prawdopodobnie  i  tutaj  na  niarglu  prze- 
grz.ebkowym  i  na  zielonawej  glinie  eluwialnej,  jawią  się  mokra- 
winy  należące  do  poziomu  uboższych  źródeł.  Obfite  źródła  trv- 
szczą  wszędzie  w  tej  okolicy  na  cenomanie  i  na  sylurze. 

Dolna  granica  śró(lzi(Mnnomorska  przypada  nieco  poniżej 
warstwicy  250  ni ,  zaś  <j:  ó  r  n  a  granica  ź  r  <>  d  e  ł  na  m  a  r- 
g  1  u  p  r  z  e  g  r  z  c  I)  k  o  av  y  ni  t  r  y  s  z  c  z  ą  c  y  c  h  na  wyso- 
kość około  270  m. 

N  a  w  z  <^  ó  r  z  u  Łan  o  av  c  e  31 3  m.  sarmat  zapewne 
występuje  pod  płaszczem  d  y  1  u  w  i  a  1  n  v  m.  p  (.>- 
cząwszy  może  od  poziomu  280  m.  Miąższość 
warstw  ś  r  ó  d  z  i  o  m  n  o  ni  o  r  s  k  i  c  h  z  pominięciem 
n  i  e  o  d  s  ł  o  11  i  o  u  e  g  o  zresztą  m  a  r  g  1  u  p  r  z  e  g  r  z  e  b  k  <>- 
w  (»  g  o  w  y  n  o  s  i  z  a  1  o  d  w  i  o  około  15  m. 

Łanowce,  przy  gościńcu  do  Borszczowa.  Piasek  i  piaskowiec 
cenoniariskiej     kredy    chlorytowcj     w    spodzie     z    krzemieniami. 


*)    Przez    .,warRtwy    nulliporoup"    należy    rozumieć    tutaj,   jak    i    wog^^lo, 
wyłącznie  rodzime  Jawico  litotamniów  (powyżej  :  Btr.  54). 
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hockmcyj^mi^  ^ś  k»  spągowi  z  jwrjftefciwicoftypi,  otowsoftyw 
lans&effiyka«xu  ^),  mierzy  pkojto  8  isa.  griubs^^i;  e^  f^aiąiels^  sią  ną.  wy* 
Aoko^  około  24t8— ^{5(9  n»^  fo^zfiio^jBOĆbii^  w^^yf^mi  nuUipo^^OK 
w«Ki&  35  w*fi%eonynsi  pokM^W  Wjftpi^ia  ?ł)it<^o.  Warstwy  ite  gj^ 
joiesą  z  in«ir^l^m  pr«e^r;aQU$;40^ym  w  pońomj^  dj^ołp  2lS0  n^, 

B8rt2efÓW>  Ki^^  eUoryteM^it  z  ^O^^^Iie^yJĄymi  kjrzemer 
niami  mierzy  zaledwie  4  do  6  m.  grubości.  Na  jiiiej  legły  )v  po- 
aiooue  około  ^B5  «n.  w«tr«twy  grubo^itotaipiiiiiowe,  przedzielone 
oi  g.<5r«  j  ący  cb  dr.obn  ol  i  totamni.ojjr  y  cb  ą^r^giąm 
wiurstw  wapieni  ;&ł>|tyeb,  wi^>ieiii  biał^iwy^  ^.i^owoziamia^ycJ^^ 
wapieai  .erwiiiowych,  w^^^iew  ^  ffydro^i^  .^p.,  itów  i  gipeu.  04 
spodu  tu  i  ówdjsie  poe^yi^ba  ^  .c^Ja  ta  fa^iea  erwiliowfi' 
c^yjli  gipsowa  jSK^aden^  w.^i()iięĘii»  j^^j^cowęgę  ^  g^a^ii  nul- 
liparow««vi  i  licizipeiwi^  :erwjli9^9  kt<^  e^t«#o^  pr;^ejśiciie  q4  facj/es 
litotawoiiowej  d©  erwilioi»r<ej..  Gófną  (<?  miążąRpści  $—15  m.,  wy.-r 
stępuje  Wićr.^.d  .a^eiregn  y^jP^w  .fa,eiQ9  er^i]^ow<^  i  4o  4^ikQ 
miejscami. 

W  poł^izjkiicib  Stri$UkmC9^,  <l<daa  g^a^ioa  óróds&iemno- 
moirdka  pin^pada.  co  naj^y;^^,  i|ui  po;z^aąi  230  w^  (punkt  ^S  m}. 
W6ród  waxatw  gruboliłtotawnuoiwyeh  j^wi  j^  w-apiej^  mjiliolitoj^ry^ 
znany  zresztą  przeważnie  z  Podola  północnego. 

Jeżeliby  wysociyziiy  361  9i.  i  305  m.j  321  ni.  i  322  m. 
^Aerejna),  piętrzące  si<ę  na  4;8iaJe  wodpym  Niczławy 
i  Cygańskiego  p  o  t.ok:^,  po«iLi,ę4;zy  S  trza  łko  wca- 
cai,  BorsEtCzowem  a  Wołko  w.cam  i,  nie  posiadały 
ukTyt^ego  poddyluwium  sarmatu,  to  gr,u;boś.<S 
pięt  dr  a  śffódzieipjiomorskiego  njii.erzyłaby  w  oto- 
czeniu P.ejrejmy  około  90  m.  (320-230«90).  Tym- 
CEas.em,  gdzie  ją  można  oznaczyć  podług  źró- 
dldsk  nad  8 :t ropowym  jwarglem  drobiiolitotam- 
niowym,  nie  wynosi  ona  nigdzie  w  Borszczow- 
skiem  jiawet  połowy  (45  m.)  tego  wymiaru  i  naj- 
częściej n;ie  dosięga  ani  jego  trzeciej  (30  m.)  lub 
czwartej  (22*5  m.)  części.  Dolna  granica  ukry- 
tego sarmatu  mierzy  w  tvch  stronach  zapewnie 
około  260-280  m. 

b)  Część  obszaru  objętego  nmpą  Borszczowa 

położona  po  wschodniej  i  zachodniej   strouie  pasnm 

treuibowelsko-mielnickiego. 

W  Kociubińczykach  wznosi  się  powierzchnia  warstw  skal- 
skich do  wysokości  około  230  m.,  przyczem  warstwy  nulliporowe 

*)  Podobne  spostrzeżenia  poczynili  na  Podolu  południowem  Alth,  Wolf 
i  Bieniasz. 

Atlas  geologiczny.  Zeuyt  VIII.  ^* 
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śr^Sdziemnomorskie  'xldtaniają  si.^  ka  górze  poeząwT5zv  oJ  war- 
Btwif-y  około  2a0  ra.  i  zalegają  na  lawiey  03trycr»^wej  dol- 
nej, do  której  zaliczyć  wypada  piaskowiec  kwareowv  z  obfitem 
łepiazezem  wapiennem.  z  licznemi  «>strygami  i  z  prrei^jrzebkami 
(I  ra.;.  Utwór  ten  ze  swej  strony  przechodzi  od  spcMlo  w  piaski 
z  r^d tokami  bryl  korali  rafowych  i  z  bijgatą  fauną,  co  do  sHadu 
dosyć  niezwykłą. 

W  Skale  nad  Zbruczem.  prdzie  sylor  d.^si^oja  wvsokości 
okrJo  230  m..  .warstwy  pod  nulliporami  leżące"  r.>zwuięłv  się 
na  wys  »kości  około  240  m..  a  mianowicie  w  postaci  tacie:*  erwi- 
liciWfy  pjączonej  z  wapieniem  zbitym  zawierając\Tn  bcznie  Hif- 
drobią  rp.   i  w  p<^>staci  fiicit-s  ostrygowej     Burdiakowce'. 

W  Słobódce  Muszkałowieckiej  występuje  na  warstwicy 
około  240  m.  margiel  przegrzebkowy,  któremu  towarzyszą  mie- 
dnic^iwate  zapadliska  p<jwierzchni  gipsowe),  a  którv  góruje 
w  poziomie  doliny  Cygańskiego  potoku  (235  m.)  na  marglu  dio- 
bnolitotamniowym. 

Podług  tych  dat  należałoby  szukać  śladów  ukrytego  sarmata 
wzdłuż  całego  mii^^dzyrzecza  Cygańskiego  potoku  i  Zbrueza.  od 
[>ółnocy  poczi^wszy  na  Cygańskiej  górze  303  m.  <Gu- 
sztyn  [>łd.). 

V  o  zachodniej  stronie  pasma  t  r  e  m  b  o  w  e  1- 
s  k  u  -  in  i  e  1  n  i  c  k  i  e  g  o  zasługują  na  uwagę  Sosotówka  i  Li- 
8 owce  nad  Seretem,  przedstawiające  stosunki  stratygraficzne  trze- 
ciorzędu t<*  s.iine,  co  I7hryii  i  Zalesie  powyź.  str.  207).  Pomimo 
ż(*  sylur  wznosi  s]\*  tutaj  zaledwie  do  wysokości  około  250  m. 
n.  p.  111.,  nir*  ma  zapewne  sarmatu  na  sąsiednich  od  wschtnla 
wysoczyznach  '300—315  m...  zwhiszcza  że  poziom  marglu  prze- 
grzcl)kowc;^o  w  tej  okolicy  zbliża  się  do  warstwicy  290  ni., 
a  liczne  zaparlliska  gipsowe  rozsiały  się  na  jx)wierzchni  płasko- 
wyżu   pomiędzy  warstwicami  290  m.  a  310  m. 

Oleksińce,  jar  po  północn(j-zacliodniej  stronie  wzgórza  302 
— 30G  111.  Sylur  z  pewnością  dosięga  jeszcze  i  tutaj  około  250  m. 
wysokości.  Oenonian.  gruby  zaledwie  na  kilka  metrów,  przedsta- 
wia w  Oleksi licach  kresfnvo-[)(jłuocne  wystąpienia  zaznaczonych 
na  iii.ijiach  ś.  p.  prof.  Bieniasza  warstw  jeżowcowych.  które  w  kie- 
runku na  p()lno<'  już  ponii;dzy  Hilczem  a  Oleksińcami  traci\  po- 
woli ty|).)wą  swoją  właściwość  żwirowej  czerepicy  jeżowcowej 
i  gubią  się  wreszcie  wśr()d  szeregu  utworów  piaszczystych  zwy- 
kłej  krcMly  cliloryt<»wej  \l    Na   cenomaiiie  legł  pokład  (1   ni.)  nie- 

• )  rodłuj::  moicli  zui>iskó\v  warstwy  jeźowcowe  najczęściej  górują  ua  pia- 
Hkaoh  ozniiczoiiycli  j^-jitunkieni  Ejruf/i/ra  ronica,  zawierających  konkrocyjne  pia- 
sk(»w('('  i  koiikrccyjno  skrzeiniciiiałoAci ,  całkiem  odrobnog-o  wejrzenia  cmI 
krzoiiiieiii  ..kredy  liiałej"  i  w  przeciwieństwie  do  nich  zapewne  typu  lito- 
rnincgo  (por.   Tli.   Fiichs;   X(Mies  Jhrb.   fiir  Miner.  Creol.  u.   Palaeont.  11  Baila- 
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spójnych  gałek  litotamniowych,  niezwyŁ;łych  na  Podolu  rozmia- 
rów 4 — 8  cm.,  następnie  warstewka  piaska  z  górującym  na 
niej  na  6—8  m.  miąźszym  piaskowcem,  który  zawiera  prócz 
wielu  innych  skamieniałości  liczne  mszywioły  i  przede wszystkiem 
Panopaea  Menardi.  Następują  jeszcze  w  stropie  warstwy  o  nul- 
liporach  mniejszych  od  poprzednich ,  ku  górze  coraz  to 
drobniej  szych  (powyżej  str.  43  —44),  z  wtrąconym  zielo- 
nym iłem  i  marglem,  o  łącznej  miąższości  może  kilkunastu  metrów. 

Żwiru  dyluwialnego  i  tutaj  jeszcze  nie  widziałem.  Nie  zar 
znaczą  go  też  z  Oleksiniec  prof.  Bieniasz  na  swej  mapie. 

Bilcze.  Cenoman,  który  góruje  nad  sylurem  jia  wysokości 
-około  230  m.,  w  kierunku  ku  południowi  zyskuje  na  miąższości. 
Na  piaskowcu  z  konkrecyjnymi  krzemieniami  występują  zwięzłe 
jeźowcowe  wapienie  żwirowe,  które  w  Bilczu  (płd.)  mierzą  do 
10  m.,  zaś  dalej  ku  południowi  około  20  m.  grubości  (Monasterek). 

Szereg  warstw  śródziemnomorskich  zdradza  ten  sam  rozwój, 
co  w  Oleksińcach.  Piaskowiec  z  Panopaea  Menardi  i  Pectunculus 
ptlosus  (około  10  m.)  rozgranicza  szczupły,  niespójny  pokład  gru- 
bolitotamniowy  względem  warstw  drobnolitotamniowych  zawie- 
rających i  tu  znowu  wtrącenia  iłu  i  marglu.  Iły  te  i  margle  za- 
pewne oznaczają  miejscowy  stratygraficzny  poziom  gipsu,  do  któ- 
rego należą  na  wysokości  płaskowyżu  liczne  zapadliska. 

Żwir  dyluwialny,  którego  nie  ma  nad  Seretem  dalej  na 
północy,  po  raz  pierwszy  potężnie  się  rozwinął  w  Bilczu,  wśród 
dołujących  pod  gliną  mamutową  piasków  i  glin  tłustych  zielona- 
wych,  piaszczystych.  Prócz  krzemieni,  jaspisów  i  chalcedonów 
pochodzenia  cenomańskiego,  prócz  krawędzistych  płyt  der 
wońskich  i  otoczaków  piaskowca  dewońskiego,  żwir  ten 
zawiera  otoczaki  innego  jeszcze  piaskowca,  niezawodnie  sarma- 
ckiego, sięga  zaś  wysoko  na  płaskowyżu  ku  najwyższym  jego 
wypiętrzeniom  (Przykry  Horb  314  m.). 

Wrosłego  sarmatu  pod  dyluwium  ukrytego  w  tych  stronach 


gebnd.  1883.  str.  503).  iSamo  natomiast  warstwy  jeiowcowo  zawierają  jedynie 
otoczaki  rogowców,  chalcedonów,  w  spodzie  większe,  w  stropie  co- 
raz to  mniejsze;  wreszcie  w  najwyższych  pokładach  jeżowcowj'ch  nie 
ma  ich  wcale.  Otoczaki  te  powstały,  jak  s<'^dzę,  z  przelawicenia  rze- 
czonych rodzimych  skrzemioniałoAci  dołującej  kredy  chlorytowej  pia- 
szczystej, przeławicenia  ściśle  miojscowego,  choć  szeroko  rozpowszechnionego, 
od  oscylacyj  zwierciadła  wód  zawisłego.  O  sposobie  powstania  otoczaków  ce- 
nomańskich  podaje  inną  wzmianko  nasamprzód  Wolf  (I.  c.   1876  str.   181). 

Miejscami  kreda  chlory towa,  poniekąd  bez  skrzemieniałości,  legła  na 
przemian  z  warstwami  jożowcowemi  (Winiatyńce),  tak  że  o  wieku  turońskini 
warstw  jeżowcowych  już  z  togo  powodu  nie  może  być  mowy  (Atlas  zeszyt  I. 
Btr.  29).  Zachodnia  granica  rozprzestrzenienia  warstw  jeżowcowych  podług  mo- 
ich   zapisków:  Serafińce  (mapa  Zaleszczyk). 

U* 
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ni^   {KidrAna   ftzska^^   zwIctiaKSJi   ie  j^fWif 

Mapa  Mielnicy. 
1.  Olcolfca  jnmi^ry  Srrrteia  m 

mwUfyiwm.  Cenomaii  MiśeieU   «ę  w 
2^)  m.  trzecMff%ędem  nionkML  w  flUad  kldrapo  iiiiliiiig,  4Lł>«e 
piaski  i  piaskowce  ^olu^o  12  iaI)  i)  i  śU^tpem^ 
(c4oło  10  m.). 

T5yK)WA  gfaiA  mawiiU/<rm  auiwiara  w  Bpą^uwiej   cmy 
wtrąemiiA  irwin  dnkNttr<m«go  (1  ^bn.  —1  m.Ł  ITyrt^iwji  <»  i«- 
taj  ir«flę4ftie  na  wysokości  ok<^  ^40  m. 

U  i^iTkie^o  bieg^  fKjtoko   Gh  t  ef  elo^ego   •WypA  tt 

Słd.  od  Winiatyniec)  ifcwir  toft^arzysasąrc  tłustej  gimie  <Mlbk<?vq 
osię^  miejscafini  warritwicy  okc4o  266  m,  i  aaaiesjL  ^póez  dkk- 
doików  ^cenomańskiegtrj  i  dowciśskjego  ))odiodx«iłiA,  takie  otoCBiki 
Waic^o  piaskowca,  najprawdopodobniej  «amaokiego. 

Wywietnttiłe  na  miejsca  odłamy  i  okmcky  wa|aena  shi* 
tego  śróikńomnomorskiego  i  margla  pnegtztkkcmego  wyslqp«}% 
w  otoczema  Wygody  na  wysokcMkń  (^oło  340  n.  n.  p.  m. 

Na  wy  80C  zyfena  eh  Myt&icy  304— 31S  m.  piętrzą- 
cych siv  pomic^«y  Wygodą  a  Winiatyńcawi 
sarmat  z  p<»wnoś'cią  zalega  szerokim  płatenit 
a  in  i  H  Tl  o  w  i  c  1  e  począwszy  od  warstwicv  około 
2.S()  -2H0  m. 

Mimoto  winnat  lii^clzic  w  tej  okolicy  nie  wychyla  tóę  c  pod 
^Iriiy  inamutowr^.  tak  jakU;  przc^lstati-ia  mapa  Bieniasza,  satsa- 
(huc/A)  Htrmu j/{ca  Wu^  flo  sannatn    na   jawwystępnjącega 

W  kierunku  ku  Dniiistrowi  dolna  granica  sarmata  ukrytego 
coraz  łiardyJ^j  zupewi»e  ()bniża  się,  zwłaszcza  że  jessK^ae  nad 
DnirHtniii  poniżej  Siiikowa  utwcjr  ten  udało  się  wykryć  Duni- 
kowskicnm  'j. 

NowosiÓika  Kostiukowa,  przy  drodze  do  SzuparkŁ  Odpo- 
wirdiiio  do  w yź.sz(»/^^o,  aniżeli  w  południowem  otoczeniu  Winiat}- 
nieć  [)oł( lżenia  syluru  i  eenonianu  (powyżej  str.  112)  trzeciorzęd 
i^ródzieiniKJinorski  przeehodzi  w  stropowy  margicl  przegrzebkow}' 
dopiero  na   wysokości  około  270  ni.  Zapadlisko  gipsowe  w  zaglę- 

*)  TodczHM  wyricc/ki  WHj»ólnpj  z  h,  p.  Pirof.  Bieniaszem  ndalo  «io  nam 
wykryr  w  tym  plłinkowcii  pięknie  BKchownnc  inszywioły  na  ściance  ponad  Se- 
rotoiii  |»o  wHcłioiłnicj  h( ronie  Loniecrznik  a  tui.  na  Kacłiód  od  punktu  24H  m., 
t.  j.   pr/.y    drłulzł'  z    Wiuiatynioc    do  wsi   Holihrady. 

')  Odkrywki  toj  nio  /wiedzałcan.  Porów.:  Dunikowski,  Brzegi  Dniestra. 
KosmoH    1881.  Ktr.   121-    12;'). 


• 
lieniu  bocznego  jaru  w  Nowosiólce,   tuż   po   południowej    stronie 
^ścłńca,  do  Korotówki>  pnsypack  9i£^  wyaokośi  ^olo  2^  m. 

Sarmat  ukryty  na  wysoczyznach  312 — 322  m.  pomiędzy 
ISawosićiką  a  Koorolówką;  whsA  jego  grimioA  mierny  zapewne 
4>kolo  2$0  m.  wysokości. 

Szuparka.  Margiel  z  dosyć  licznymi  fNree^raebkanA  odsła-t 
«ia  fti^  tui  po  północnej  strome  wtt>  g^ie  trysatesui  na  Vfxm  obfite 
1far<}dle^  w  possioiftia  okoto  360  m.  SAsAy  n^^urglu  teso  występują 
t9lfM  |»  aachodmei  skronie  wsi,  tu  i  ówd«e  wz(Ukż  drogi  do 
Winiatyiuee.  Po  południowej  stronie  tej  djpo^,  tuź  na  południu 
od  pól  osnacaonyob  na  mapie  napisem  Wieprzów,  mamy  s^pa- 
^isW  gipsowe  w  pasie  warstwie  240—280  m. 

Sarmat  występuje  w  WMkim  Laiie  322  m.  po 
półnoenej  stronie  S^uparki,  podług  mapy  spo^ 
Tsądaonej  pr^es  pro  i  Bieniasaa.  Gruboić  ukry-r 
tego  sarmatu  może  wynosić  około  40  m.  (270 — 
510  m-)^). 

Koroiówka,  przy  ulicy  wybiegającej  do  8ays«kowiee.  Ceno- 
znaóski  kwaroytowy  piaskoi«riee  miersy  aaledwie  1  m.  grubości 
i  aaściela  się^  moAe  nieco  powyżej  warstwioy  190  m^  warstwami 
4olnolitotamniowemi  s  wtrąceniami  piasku  (2—4  m.)?  pooaem  nie^ 
mai  bezpośrednio  na  najwyższym,  bardzo  zwięzłym  pokładzie 
wapienia  nuUiporowego  występuje  gips  (2  m.). 

Posiom  gipsu  przypada  w  tej  okolicy  mniej  więcej  poniżej 
warstwicy  220  m.  Zapadliska  gipsowe  znajdińą  się  w  południc-* 
iro-sachodniem  otoczeniu  Korolówki  na  wysokości  930-^240  m, 

Poiarnica  (Kołodróbka  płn.-wsch.),  stromy  brzeg  wyżyny 
nad  Dniestrem,  koło  punktów  229  m.  i  235  m.  Ponad  eenoma-* 
iMm  (około  1&  m,)  pocaąws^y  od  wysokości  195—200  m.,  wy- 
stępują piaski  i  piaskowce  śródziemnomorskie,  warstwy  grubo- 
litotamniowe  z  wtrąconym  twardym  wapieniem  podobnym  do 
t,  »w.  miliolitowego,  gips  (kilka  metrów)  oraz  zbity  wapień  i  wre- 
«3oie  margiel  prsegrzebkowy,  wszyskie  te  utwory  o  łącznej  gru- 
bości około  25  m.    Warstw  drobnolitotamniowych  nie  widziałem. 

Na  polach  Berestyńca  305  m.  pomiędzy  Ko- 
łodróbka a  Szuparka  warstwica  250  m.  zdaje  się 
oznaczać  zasięg  ukrytego  sarmatu,  tak  że  gru- 
bośćjegowyno8iokoło40— 50m.  *). 


*)  Piaikowiec    sarmacki    ponad   gipsem    wykrył   Danikowski   (1.  e.    1881) 
jednym  a  jar^w  kojo  Chudyowiec. 

')  Porów.  Danikowski  1.  c  1881  str.  12i  (Kolodróbka-Miobalków). 


2*  Okolicłi  |Hniiił*fIzy  Niczławn  a  Zbruezeiii. 

Skowiatyn  nad  Niczławą,  debra  po  wschodniej  stronie  wsi, 
zl:ic;;ająca  ze  wzi^órza  285  tn.  ku  dolinie  Niczlawy,  pmy  dro(l» 
lin  6a))iniec  Górnych. 

Be/.pośrodniD  na  ccnomaiiskim  układzie  (3  m,)  pi&skótr 
i  piaskuweów  x  krzemieinami  konkrecyjnyiiii  legł  w  p^isejomk 
okuło  220  in.  ińaskowiec  Bulli|xirowy  (około  3  m.),  p^icsccnii  at- 
st^pują  ku  górze:  wapienie  niilioHtowe  grubolitotainniciwe  (eluió 
5—10  ul),  z  wtrąconym  jjukłaflein  wapienia  erwiljiiw*?£jn  (?»ur- 
ganizowanyn)  mszywiuluwyiiii;  /.akry  ta  przestrzeli;  ;ca  pad  lisku  gi* 
p«owe  w  zaj^łębirniu  «^urnego  biL^gu  debry;  ^ipSj  od^^lmiioDy  mofc 
na  10  m.;  wapień  zbity,  nadgipsowy  (2  m.);  źrcSdlidkana  ile 
nadwjipsowym;  mar<^le  wn[łDiste  i  wapienie  marglowe  z  |irze*jr»6b- 
kami.  d  r  o  b  n  o  1  i  t  u  t  a  ni  n  i  o  w  e,  llargiel  i  petro^raiieiiłie 
znnmionny  pelit«nvy  piaskowiec  z  czarnym  lyszczykicni  s(tanoivi| 
fttropłłwy  ^puziom  przegrzebkowy". 

Gips  przypadać  zdaje  się  w  tej  okolicy^  podckbnic  jak  po 
zachodniej  t^lronie  Niczhiwy  naprzeciw  iSkowiaty^na,  pomi^^iy 
warstwice  230  a  240  m.  Margiel  przegrzebkowy  prawdopoduboie 
należy  do  poziomu  hipsometrycznego  około  260   m. 

Pu  wschiidniej  sti-onie  wz*,^órza  Maślanki  285  m*,  przy  dro 
dze  z  Babiniec  Górnych  do  Rorszczowa  wn^ntt^^pują  na  w\*»okoici 
około  260  m.  żwiry  dnicstmwc.  które  towarzyszą  w  tej  okcłUfT 
zielona  woj  glinie  od  tok  o  w  ej.  Oprócz  zwykłych  składników  źwim 
znachodzłi  się  tutaj   całkiem    zaokrąglone    otoczaki    i  ri  a  d* 

zwyczaj  twardego    piaskowca,   który  z  pewi  nic  per 

chodzi  z  dewonu  i  przypomina  najzupełniej  twarde  piaskowca 
sarmackie  (n.  p.  z  Buczyny  379  ni.  koło  Strussowa,  mapa  Trem- 
bowlil 

Pomiydzy  wzgórzem  Maślanki  285  m.  a  Sapa  chowem  roz- 
fiiadlr  na  zachodnim  stoku  doliny  Cyj^ańskiego  potoku  liczno 
zapail liska    gipsowe,   ogólc^m    w   poziomie    warstwie    24U— 270  dl 

Sapachów  nad  Cygańskim  potokiem,  debra  po  poludnicnrej 
stronie  wgórza  »łl6  m.,  zbiegająca  ku  d<łlinie  Cygańskiejn^  jx3CoktL 
Trzeciorzęd    śródziemnomorskie   co    do   następstwa  ^  rozwi- 

nął si(^  podobnie,  jak  w  Skowiatynie,  legł  zaś  na  jh  -i  pia- 

skowcaeh  kredy  chlorytowaj  (około  5  m.)  we  wysokości  niemal 
220  m.  * 

U  górnego  początku  debry,  po  południowo-wschodniej  strcH 
nie  wzgórza  316  m.  piętrzy  się  w  poziomie  warstwie  270 — 
280  m.  niezbyt  wysoka  ścianka.  Są  to  odsłonięcia  ilu  zielonawegu^ 
wraz  z  nadległym  piaskiem.  Utworom  tym  t^w^arzyszą  pu  pierwsze 
ostrokrawgdziste,  luźne  odłamy  piasknwca  białawego,  drobnoziar 
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nistego.  podobnego  do  piaskowca  otoczaków,  które  wszędzie  w  okoh- 
licy  objętej  mapą  Mielnicy  wchodzą  w  skład  żwirów  pochodzenia 
sarmackiego  (porów  powyżej:  Winiatyńce,  Skowiatyn),  a  powtóre 
znachodzą  się  tutaj  bryłki  innego  jeszcze  piaskowca,  gruboziar/ii- 
Btego  i  zawierającego  liczne  erwilie.  Podmokłe  miednicowate  za- 
głęJ3ienie  powierzchni,  rozległe  u  stóp  ścianki  oznacza  zapewne 
zapadlisko  gipsowe.  Wywietrzałe  płytki  marglu  przegrzebkowego 
i  towarzyszące  mu  odłamy  pylast^go  piaskowca  z  czarnym  ły- 
szczykiem  rozsiały  się  wzdłuż  debry  dopiero  poniżej  oasłonięć^ 
o  których  była  mowa. 

Podług  tego  występujące  na  ściance  iły  i  piaski  należą 
najprawdo|:odobniej  do  sarmatu.  Piaskowiec  erwiliowy,  wywie-r 
trzały  widocznie  na  miejscu,  pochodzi  niewątpliwie  z  między- 
warstew  wtrąconych  wśród  piaszczystego  układu,  na  ściance  na- 
szej obnażonego.  Taki  piaskowiec  erwiliowy,  t.  j. 
hipso  metrycznie  górujący  ponad  marglem  prze- 
grzebkowym,  który  wszędzie,  ą  zapewne  i  tutajj 
oznacza  najwyższe  warstwy  śródziemnomor- 
skie, moźenależećtylkodosarmat  u. 

Dolna  granica  sarmacka  zdaje  się  przypa- 
dać pomiędzy  warstwie  e  260  a  280  m.  Sarmat 
ukryty  może  mierzyć  20 — 30  m.  grubości. 

Krzywcze.  Cenomańskie  piaski  chlorytowe  niezbyt  miąższe, 
w  spodzie  bez  krzemieni. 

Pokład  gruzów  p  r  z  e ł a  w  i  c  o  n  e  g  o  c  e  n  o  m  a  n  u 
zawiera  gałki  nullipor  i  należy  przeto  do  trze- 
ciorzędu śródziemnomorskiego. 

Następstwo  warstw  śródziemnomorskich,  jak  w  Skowiatynie. 
Gips  z  nadległym  wajńeniem  zbitym  dosięga  tu  i  ówdzie  około 
20  m.  grubości.  Ponad  nim  rozwinęły  się  górne  warstwy  nulli- 
porowe  wraz  z  układem  marglu  przegrzebkowego. 

Dolna  granica  śródziemnomorska  mierzy  około  190 — 200  nu 
wysokości  n.  p.  m.  Gipsy  legły  w  pasie  warstwie  200 — 220  m^ 
Po  południowo-wschodniej  stronie  Krzywcza  przy  drodze  dó 
Iwania  Pustego  rozpoznać  można  na  wysokości  210 — 220  m. 
warstwy  drobnolitotamniowe. 

Podług  tego  wzgórze  Krzywcze  295  m.  nie- 
wątpliwie posiada  ukryty  sarmat,  którego  dolna 
granica  stratygraficzna  na  przestrzeni  jednej 
mili  od  góry  Sapach  ów  316  m.  po  Krzywcze  295  m., 
t.j.wkierunku  na  południe,  z  pewnością  bardzo 
z  n  a  c  z  n  i  e  s  i  ę  o  b  n  i  ż  a. 

Zapadliska  gipsowe  po  południowej  stronie  wzgórza  Krzy- 
wcze 295  m.  przypadają  na  obszar  warstwie  225 — 230  m. 

Dolna   granica    sarmatu    może   mierzyć   w  tej  stronie   niic- 
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dzyrzecnsL   potoków    Billd    t    Cygańskiego     co     najwifei 

około  250  Uh 

W  kior linku  na  poltidnie  występuje  na  płn^kair^^iii 
mi^^df.yrzpczii  tj^ips  (Cokołu  20  m.)  jeszcze  w  pribliżu  Filipkoiirlcc 
(punkt  229  m.  pin,  zchdj  na  wysokoici  200—320  ni.,  pi^yc«e« 
cftły  obszar  aapadlij^kałiii  gipsowemi  oznaczony  nie  ptjdiadji  gtmt 
ttianiutowcj.  Czarna  glchh  prócbnic^iift  lejąfla  w  tej  fłkułirT  m 
glinie  o  d  t  o  k  o  ir  e  j,  ^aitisłej  jako  eluUnuiu  od  iłów  gipuTiri 
towarzyszących. 

Szutrów  clyluwialnycli  wcale  tutaj  nie  mu.  I>opiefD  puDiie) 
warstwicy  200  m.  p<rtęźnie  roawinęła  się  na  michodiilni  stoku 
doliny  Nicziawy  w  Filipkowcacli  glina  mamuta  w  a,  któn 
także  nie  zawiera  szutrów. 

Skatki  236  m,,  piętrzące  się  \\o  pul  nocnej    gt  ronie  Babtoltc 
Górny chj  na  oiiędzyrzrczu  Nicziawy  i  Cygańskiego  potoku,  (hf 
Występuje    w   poziomie    war*5twic    210— '230  m.    (porów.    ^- 
S5a|)atllisk  gipsowych  w  Nowosióleti^  str.  212;  w  Szuparce,  str,  iii 
w  Skowiatynie  str,  214;  w  Sapachowie    i  w  Krzywc2vi  «tr.  2I{ 
Nad  gipsem   wapień  zbity    i    warstwy   górnoliti>tamiiiowo.     Doli 
granica  śródziemnomorftlia  poniżej  Skałek  ponad  Niesławą:  oko 
200  in. 

Germakówkaf     po     zachodniej     stronie     Oermakowieckie 
i  Krzywieekiego  lasu  342  ni.  —  Ponijfeej  warstwicy  600  m,  utercij 
na    „Pasiece**    nizka    ścianka    tłustego    zielonawego    ilu,    iiln 
której,     a    zatem    w    warunkach    całkiem    przy  potni  nająć  y( 
T\^.gorz«'  Snpacbów  316  m.  (atr.  214).  n>zsialy  «ię  kraw\*dz.isto  od 
lamy  piaskowca  z  erwiliomi    i  coritiami,  ktury  prócz    tegi*  pcUr 
gmhcznie  zgadza  się  z  piaRkowcem  er  willowym  z  Hapachowa, 

Podobne  spriśtrzeżenia    udało  sił^»  poczynić  w  kilku  róźii\ 
mSejseaeli  także    po    wach^^dniej   stn:)niB    Gerniakowieckicgo    laś^ 

W  ogóle     sarmat     O  e  r  m  a  k  <»  w  i  e  c  k  i  e  g  u     1  a  !i ! 
mierzyć    może    około    BO— 40   m,    in  i  ą  ż  s  z  o  ś  c  i ,    w 
raźnie   nigdzie  nie  je «t   odslotilony*    ale   duli 
jego    granica    przypada    chyba    ii  i  b  o  o    p  o  ti  i  ź  tt| 
warstwicy  300  m.  (270 -2iM)  m.). 

Żwirów  dnicstrowych  nigdzie  na  tych  wysoczyinarh  nic  ma. 

Zdaje  aići  źe  w  granicach  ukrytego  sarniatu  nigdy  źwiry.^ 
rzeczne  dyluwialne  na  Podolu  poludniowem  nie  istniały. 

Wzgórze  31 J  m.,  po  zachodniej  fttronie  w»i  Zalesie  na 
Zbruczem.  W  tai^dębieniAch  dolitiy  putoku  płynąccgt.i  mi  Iwnni 
Pustego   ku  Niwrze   wyflt^^piiją   zhowu^  pr^b^łmie  jak    w  h 

kówce.  iły  i  luźne  głazy    piaskowca   sarmaekicsgo^   a    mi 
na  wyj^olcości  290—500  m. 

Na  wy^oczyżhacU    pomit,*dey  Zalesiem    a   Iwnntiini    Punl 
panuje  tłusta  gliha  udtokowa^  zasłana  ciy^ką,  nieprzewiewnii  tz, 
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gkśbą^  odfęboą  względem  gleby  ptóehnieznej  pasującej  na  pod- 
^ta^bm  g^J  marnoto wej  (porów,  powyżej  gtr*  216;  FiHpkowce). 
Podobsłe  poteriędzy  Kudryńcami  a  Miehałówką, 

W  c^j  tej  okoiicy  zdaje  mą  glina  odtofcowa  pozostawać 
Yir  związku  z  marglem  przegrzebkowym,  a  zapewne  i  z  jakimś 
swidac^im  Aargl^  lub  ftem. 

Kudryńce.  Cenoman  może  na  10  m.  miążazy.  Dolna  granica 
i^ódańennsamorska:  około  190  m.  GHp*  mniej  więcej  pomiędzy 
-W«i^wicamJ  200 -- 220  m.  Loine  odłamy  sarmackiego  piaskowca 
erwiliowego  maże  na  wydckości  250  m.  (n.  p.  w  poziomie  hipso- 
Metrycznym  o  jakich  10  m.  poniżej  budynku  żandarmeryi). 

Zaw^e  wieś,  rozległe  i  prastare  nsnwisko  nad  Zbruczem, 
od  którego  poichodzi  nazwa  tej  miejscowości.  Na  wysokości 
około  250 — 270  m.  występnje  wrosły  sarmacki  piaskowiec  erwi- 
Ifcwy,  płytowy.  Poniżej  warstwy  gómolitotamniowe  i  margle  prze- 
grzebkowe  zasłane  iłem,  na  którym  tryszczą  źródła  i  szerzą  się 
Yf»uwiska;  jeszcze  niżej,  może  na  wysokości  180—200  m.,  je- 
iidi  nie  w  poziomie  200 — 220  m.,  gipsy  o  miąższości  okcJo  20  hl, 
«  wapieniem  nadgłpsowym  i  t.  d* 

Panłowce.  Cenoman  mierzy  około  10  m.  grubości.  Dolna 
granica  śródziemnomorska:  170—180  m.  n.  p.  m.  Gips  (20  m.) 
pomiędzy  warstwicami  180-200  m.  lub  190—210  m.  Warstwy 
drobnolitotamniowe  nad  gipsem. 

Latkowce,  DŻwinogrÓd^  Wołkowce.  Cenoman  około  5  m. 
Solna  granica  śródziemnomorska:  170—180  m.  n.  p.  m. 

Warstwy  miliolitowe  legły  na  układzie  piaszczystym  aród- 
^iemnomor^^kim.  albo  też  na  cenomanie.  Niektóre  pokłady  nnlli- 
porowo-miliolitowe  zawierają  crwilie.  Nad  układem  miliolitowym 
panuje  wapień  zbity.  Warstwy  gómolitotamniowe  nie  są  od- 
słonione. 

Zapadliska  gipsowe  występują  pomiędzy  Paniowcami  a  Dźwi- 
nogrodem  na  wysokości  220  —  240  m. 

Żwiry  dyluwialne  są  wtrącone  albo  w  glinie  odtokowej, 
albo  też  W  mamutowej. 

Michałówka,  kamieniołom  wśród  wsi.  Wrosły  piaskowiec 
sarmacki  erwiliowy  mniej  więcej  poniżej  warstwicy  250  ra.  Nad 
nim  układ  naprzemianlegiycli  warstw  piasku  dyluwialnego,^  ilastej 
gliny  odtokowej  i  jaspisowego  żwiru  (warstewka  o  grubości  2 — 
3  cm.).  Góruje  glina  mamutowa. 

Potok  DŻ^iniaczka,  przy  drodze  z  Kudryniec  do  Mielnicy. 
Olina  od  tokowa.  Luźne,  metrowe  (1  m.)  gtazy  sarmackiego  pia- 
skowca erwiliowego  na  wysokości  około  220  m. 

Mielnica  płd.,  ścianki  dniestrowe.  Cenoman  gruby  może  na 
20  m.  Dolna  granica  śródziemnomorska:  około  180  m. 

Układ  piasków  i  piaskowców  śródziemnomorskich  (Panopaea 
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Sfenardł),  z  wtrąceniami  wapienia  zbitego,  iłu  (?  z  nulliporami) 
i  piaszczystego  marglu  należącego  do  facies  podobnej  do  „bara- 
nowskiej** i  przypominającego  poniekąd  warstwy  świerszkowieckie, 
dołuje  pod  gipsem  (okoJo  20  m.),  który  przypadać  może  pomiv- 
dzy  warstwice  190  a  210  m.  ^). 

Nad  gipsem:  warstwy  nulli[)orowe  górne,  margle  prze- 
grzebkowe;  glina  odtokowa  z  szutrami. 

Węgiel  brunatny,  na  który  natrafiono  podczas  mojego  po- 
bytu w  Mielnicy  w  jednej  z  studzien  (przy  gościńcu  do  Iwania 
Pustego),  należy  zapewne  do  warstw  pod  gipsem  dołujących. 

Uście  Biskupie,  pola  Chrypłów  po  płn.  wsch.  stronie 
wsi,  nad  Dniestrem.  Cenoman  gruby  może  na  20  m.  Dolna  gra- 
nica śródziemnomorska:  około  170  m.  Trzeciorzęd  poczyna  się 
piaszczystym  marglem  przypominającym  warstwy  t.  zw,  bara- 
nowskie, poczem  ku  górze  następuje  układ  zwykłych  piasków 
i  piaskowców  śródziemnomorskich. 

idąc  w  górę  dolinki,  prowadzącej  od  wysokiej  ścianki  dnie- 
strowej  ku  miejscu  oznaczonemu  na  mapie  punktem  272  m., 
widzieć  można  metrowe  (1 — 2  m.),  luźne  głazy  piaskowca  z  sar- 
mackiemi  erwiliami  i  cardiami.  Występują  one  na  wysokości 
około  280  -  240  m.  Znowu  i  w  tem  miejscu  try szcza  źródła  na 
glinie  prawdopodobnie  jako  eluwium  od  marglu  przegrzebko- 
wego  zawisłej  —  i  właśnie  obok  źródeł,  a  przeto  na  górnej 
granicy  śródziemnomorskiej  występują  głazy  sarmackie. 

W  całej  okolic  y  od  F  i  1  i  p  k  o  w  i  e  c  i  Uścia  B  i- 
s  k  u  [>  i  e  g  o  —  p  o  M  i  e  1  n  i  c  ę  (Iwanie  327  m. ,  K  u  1  i- 
kówka  ;V2\  m..  Mogiłki  o03  m.)  warstwie  a  około 
240  m.")  — 2(10  m.  oznacza  dolną  granicę  u  k  r  y  t  e  g(» 
B  a  r  m  a  t  u.  y)  r  z  y  c  z  cmii  ni  i  ą  ż  s  z  o  ś  ć  j  e  g  o  wynosi  m  i  e  j- 
s  c  a  ni  i  z  a  p  e  w  n  c  d  o  50  m. 

WnJOSici.  P  o  ni  i  ę  d  z  y  p  ó  1  n  o  c  n  ą  granic  ą  o  b  .^  z  a  r  u 
o  1)  j  ę  t  e  g  o  111  a  ]>  ą  M  i  c  1  n  i  c  y  a  13  n  i  e  s  t  r  e  ni  p  o  z  i  o  iii 
p  o  wierzchni  p  o  d  s  a  r  ni  a  c  k  i  e  j  obniża  s  i  ę  ni  niej 
więcej  o  50  ni.  [2\\0  m.  —  240  m.  lub  280  m.  —  230  ni., 
p  r  z  y  c  z  e  ni  grubość  sn  r  m  atu  u  k  r  y  tego  j)  o  d  dyl  u- 
w  i  u  in  jest  w  okoli  c  y  t  e  j  z  n  a  c  z  n  i  e  w  i  ę  k  s  z  ą.  n  i  ź 
v^'  13  <rr  s  z  c  z  o  w  s  k  i  e  m  i  zwiększa  się  c  u  r  a  z  1)  a  r- 
d  z  i  (*  j   w  kie  r  u  ii  k  u  ku  Dnie  s  t  r  o  w  i. 

')  l^^d^ug  l)unikowskieg:o  (1.  c.  1881  str.  127)  w'jsłęi)ujo  nad  Dniestrem 
pomiędzy  Miolnicij  a  Olcliowcanii  g-ips  „bezpośrednio  na  cenomanie".  l>ylby 
to  jedyny  na  Podolu  wyjnt<'k.  Owoż  położenie  to  mógł  mieć  gips  tylko  na 
szczuploj  ]»rzistrzini  dzięki  n>inviskom.  O  takich  przesunięciach  gipsu  wspomina 
Bieniasz  z  Tokucia  thiinackiego  (Atlas,  zeszyt  I.  str.  70  od  góry). 

-'  W  południowej  czokm  tej  okolicy  zdaje  się  mieć  to  znaczenie  war- 
atwicu   230  m. 
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Keasuinnjnc  mimochodem  niektórer  przytoczone  szczegóły  co  do  następ- 
stwa warstw  na  Podolu  południowem,  można  orzoc,  co  następuje. 

I.  W  przeciwieństwie  do  Podola  północnego  (mapy  zeszytu  VIII)  piask\ 
i  piaskowce  dołowośródziemnómorskie  podścielone  sa  częstokroć  pokładom  wiel- 
kich gałek  litotamniowych,  który  przedstawia  najniższa  -arstwę  trzeciorzędu 
(Czortków,  Oleksińco,  Hilcze,  8trzałkowce,  Łianowco,  Zalesie  i  t.  d.). 

II.  Facies  erwiliowa  występuje  albo  w  poziomic  piasków  i  piaskowców- 
dołowośródziemnomorskich  (8kuła,  Hurdiakowce :  powyż.  str.  2lO).  albo  też  po- 
między warstwami  grubo-  a  drobnolitotamniowemi  i  wówczas  towarzyszy  jej 
gips  (Borszezów).  Gdzieindziej  wreszcie  gips  i  warstwy  mu  towarzyszące  8}|f 
wtrącono   wśród   warstw  drobnolitotamniowych. 

III.  l^ypowe  wapienie  miliolitowe  przeważnie  panują  na  Podola  półno^ 
enem.  Podobne  do  nich  warstwy  rozwinęły  się  tylko  miejscami  na  Podola  połu- 
dniowem  (Filif»kowa,  Mozorówka,  Strzałkowce,  Zalesie). 


Wyniki  spostrzeżeń  co  do  pionowego 
rozwoju  powierzchni  podśarmackiej. 

Rysy  .plastyczne  powierzclini  podśarmackiej  należą  do  nie- 
odczytywanych  jeszcze  kart  w  historyi  Podt^la  waźnycb,  mają- 
cych dcniosłość  w  dziejach  równin  Eurazyi,  jak  daleko  biegną 
kresy  geograficzne  sarmatu. 

Pierwszy  fakt  główny,  który  na  Podolu  w  szerszem  po- 
jęciu tego  słowa  odrazu  uderza  w  budowie  powierzchni  pod- 
śarmackiej, jestto  wybitna  róinica  co  do  plastyki  tej  powierz- 
chni w  obrębie  dołującego  senonu  z  jednej,  zaś  poza  nim 
z  drugiej  strony: 

I.   W  granicach  dołującego  senonu  powierzchnia 
podsarnnacka  jest  wzgórzystą. 

I.  W  północnej  mapą  Tarnopola  objgtej 
połaci  międzyrzecza  Strypy  i  Seretu,  od  Zało- 
ziecpoJezierni^  i  H  łub  o  czek  Wielki  powierz- 
chnia śródziemnomorska  zasłana  trzeciorzędem 
sarmackim  przypada  w  różnych  miejscach  na 
różne   p  o  z  i  o  m  y  h  i  p  s  o  m  e  t  r  y  c  z  n  e.    od  340  do  400  m. 

II.  Wyraźnie  zaznacza  się  w  tej  okolicy  pra-* 
w  i  d  ł  o,  że  najwyższe  j)  u  n  k  t  y  powierzchni  pod- 
śarmackiej (380,  31)0.  400  m.)  przypadają  na  ob- 
szar najwyższych  wzniesień  powierzchni  dzi- 
siejszej (Ostaszowce  420  m.,  Za  hajami  koło  Nesterowieó 
394  m,  wreszcie  Wełyki  Haj  391  m.  koło  Reniowa.  na  obszarze 
pależącym  do  mapy  Zaloziec)  i  jednocześnie  też  senońskiej  (powyź. 
str.  180)   i  wraz   z    niemi    przeważają    w    kierunku 


k«Baehodowi.  takie  w  prseeiwBjm  kiernnkn 
mai  ej  e  wysokość  obu  powierzebnL  śródriemuo- 
mofikiej  i  dzisiejszej  (porów,  powyżej  stn  ISo 
i  nastj. 

Podobne  stosnmki  iBoiAA  łalwo  roaponuiA  tekfe  w  p^ndnio- 
wq  mapą  Tarnopola  objętej  polaei  międiyfucega  StnrpT  i  Seretu. 
t.  j.  pomiędzy  Jezierną,  Hłoboczkiem  Wieftunu  Tamopolem  i  Eth 
a^owem  (powyżej  sir.  186). 

III.  W  Miodoboracbu  w  pasnie  Zębowcg  g6rj  i  "^^^ginj 
2barazktch,  kędy  jesscze  zapewne  sięga  ukryty  pod  tneeionędem^ 
choi  nigdzie  nieodstóniony  senon  ^)^  powierzdmia  podsannacki 
bywa  znacznie  wyższą  u  wychodni  wyźynowyeh  naleź^jcych  do 
tego  pasma  wy80cz\-zn,  aniżeli  u  wychodni  położonych  poza  niem. 
Oprócz  tego  wznosi  się  ta  powierzdmia  u  odsłonięć  wyżynowrcli 
i  nawpół  dolinowych  miodoborski^^  (n.  p.  Dytkowee)*  zazwyeuj 
wyżej  n.  p.  m.,  aniżeli  w  obrębie  j^łęboko  dolino  w  V  c  h 
odsłonięć  wśród  Miodoborów  położonych  (n.  p.  Ihrowica  plni. 
Torów,  powjiej  »tr.  187—191. 

IV.  W  poprzek  dorzecza  Strypy  i  Seretu 
stopniowe   pochylanie    się   powierzchni  śród- 


ziemnomorskiej napołudniowy  wschód  wzdłus 
połaci  wyaoc  z  y  zn  trembowelsko^mielnickicb, 
objętej  mapą  Tarnopol  a,  t.  j.  położonej  jeszoze 


w  granica  en  dołującego  pod  trzeciorzędem  se- 
non u,  dosi(^>ga  wymiaru  hipsometrycznego  SO  m. 
w  o  d  a  t  <^'  p  i  e  20  k  m..  a  mianowicie  na  przestrzeni  <'d 
O  s  t  ;is  z  i)  w  i  ('  e  (powierzchnia  p  o  d  s  a  r  m  a  c  k  a  =  400  ra. 
ku  1N»  o  /  a  p  i  ń  c  o  m  i  Z  a  g  r  o  ]>  e  1  i  koło  T  a  r  n  o  p  o  1  a  p  o- 
w  i  e  r  z  c  li  n  i  a  p  o  d  s  a  r  m  a  c  k  a  =  320  m.).  Uderza  p  r  z  v- 
t  o  111,  ż  (*  i  imI  n  o  c  z  e  tf  u  i  e  w  tym  kierunku  zbliżamy 
t^  \  {^  do  wschodnich  kresów  rozprzestrzenienia 
B  o  n  o  u  u.  p  r  z  y  p  a  j  ą  c  y  c  h  na  dolinę  Seretu  p  o  m  i  r 
d  z  V  T  u  r  11  o  p  o  1  o  m  a  T  r  e  m  b  o  w  1  ą. 

Natomiast  na  obszarze  n  a  1  e  ż  ą  c  v  in  do  map  y 
Z  a  ł  o  z  i  (M*  u  1>  y  t  e  k  wysokości  powierzchni  ś  r  •'  d- 
z  i  t'  111  n  o  lu  (ł  r  s  k  i  e  j  wynosi  w  kierunku  południ- 
w  » »- w  s  o  li  o  d  n  i  iii  n  a  80-k  ilomctrowej  przestrzeni 
od  P  o  d  k  a  in  i  t'  u  i  a  powierzchnia  p  o  d  s  a  r  m  a  c  k  a-= 
i^Si)  :VM)  m. .  po  H  o  r  e  z  o  w  i  e  ę  Małą  (powierzchnia 
p  (»  d  s  a  r  ni  a  c  k  a  --  oiU)  m.)  zaledwie  może  20  —o(*  m. 
ronuNiiano  nut^jscowości  okolicy  załozieckiej  rozmieszcza -ne  54 
niemal  w/dluż  pasma  Miodoborów  .porów,  powyżej  str.  1S2  i  n:i*:. . 

o  \v<;cho«l':iłM   rmnicY  rozprze stnenienia   ^senonu**.  c«tH  raczej  p-^^Ui- 
lavK'>\v  kreilo\vvc«li  inI.HU^vcłj  od  ceuomaaa.  mowa  brła  powriej   na  str.  i2. 
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w  okoKcy  <A>jętej  mi^  TarsopoilA  łliodoliory  mają  kiem* 
ark  VBc]K)dm*-^pohdńi0«viCHW8cho<ini  (jAsme  Z^wwej  ffórj-,  Mk>* 
4»b«ry  dbaraosiae).  Powrarzełiiua  peinmaoka,  kAioć  eo  do  «Bcseg6- 
Uw  ffwtfj  jdastyki  na^wiAocEiae^  jak  nic  dopieroeo  okaza/to,  i  tll^j 
śnown  jest  Tirs^rzysta,  mmoto  iir  «ałoóei  okazn^  pochylenie  ea 
Uegiem  wahi  wysoczym  niodobocfi^h  w  kierunku  na  poki- 
dniowy  wschód. 

Jak  w  popraedmiej  połaei  Miodobopów  (mapa  Zafosiec)  po- 
ehyłemte  powieizelmi  podnmmckiej  w  'kiersnku  podłużnym  4ę^ 
enebietu  na  ^południowo^ohidniowy  wschód  wynosi  na  pceealnEeBi 
d0  km.  od  Podkamiema  po  fiereEowicę  Małą  zaledwie  30 — 30  m^ 
^aisi  też  mmMut  połaci  mUmtn  miodcfboindaego  'olrjętg  mapą 
3]hifiDepoIa  połniniowo-ws^odnie  poehyienae  powienKehni  podsar- 
ntascka^  nie  przeknaicza  30 — 46  m.  w  od^t^e  odległości  ^okci^ 
90  km.  (i>ytfao^oe-Liibia»ki).  W  całości  mierny  om»  ca- 
tern  na  pr^s^es  trc  emi  60>km.  długiej,  od  Pod  kamie- 
fińa  po  Ln«t>ianki  Kiż^see  koło  Zbaraża,  Ealedwi«^ 
SO— TOm. 

WnesKcie  ma  praedtizcsaii  pneszło  30  km.  ipcnonędzy  DytkosF- 
cami  a  Romanówką  (mapa  Tarnopola),  t.  j.  na  pła^owyabn  piae- 
deielw^ącym  Maodóbory  c^  pasma  trembowedsko-raielnickiego,  aby- 
te»k  wysokości  powienccbni  podsainnackiej  w  kienndLn  południo- 
*weKWBchodnim  wynosi  wokoło  <6@  m.,  a  Kat'e'm  jesi;  on  w  i;«j 
C4E^ś  ci  piaskowy  żm  objęt  ej  m  apami  T  aroi  oip^l-a 
znacznie  większy,  niż  w  Miodoborach,  z'a>Ś  z  n  a- 
cznie  mniejszy,  aniżeli  wzdłuż  szeregu  wyso- 
ezy^n  t  re  m  bo  we  l«ko-miel  nicki  eh  w  gjrajiieacb 
o^na  czony*c<h  mapą  Tarnopola. 

V.  Posilając  w  kierunku  prostopadłym  do  pepiatedni^gd 
od  Zbaratża  i  liobianek  ku  południowo-południoweniunzaohodowi 
na  Ozennichowce ,  Oohrymowce  i  fiajkowce  ku  Gajom  Tamo- 
pokkim,  wddzimy,  że  w  tych  miejscowościach  wysokość  bez- 
względna dolnej  ^cranicy  samnaokej  stale  niemal  wynosi  około 
320  m.  ' 

Ku  tej  «troni^,  a  wzdłuż  wytyczonej  na  n  a- 
B/z  yc  h  m  a  p  a  eh  kierownicy  dyslokacyjnej,  war- 
żnej  dla  kresowych  odsłonięć  dewonu  (Kow.a- 
1  ó  w  k  a  -  S  m  y  k  o  w  c  e ,  s  t  r.  165) ,  powierzchnia  pod- 
sarmacka,  jak  z«resztą  wszędzie,  niewątpliwie 
naśladująca  plastykę  p  o  d  śr  ó  d  z  iemn  o  moar«  ką, 
ani  sięrnie  pochyla,  ani  też  nie  podnosić  ię. 

Po  zachodniej  stronie  linii  Zl)araż  —  Bajkowce  —  Gaje 
Tarnopolskie  powierzchnia  podsarmacka  jest  wyższą,  po  wscho- 
dniej zaś  stale  niższą  od  poziomu  320  m. 

O  w  oz  zdaje  się.  że  mniej  więcej  wzdłuż  kie- 
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równicy  dyslokacyjnej,  może  od  Gajów  Tarno- 
polskich na  Łozowe  i  następnie  ku  Zarabińeom 
(Zbaraż  zch  d.).  przebiega  w  podziemia  istnie- 
jących zagłębień  dolinowych  wschodnia  <:ra- 
nica  rozprzestrzenienia  senonu.  poza  kt^rą 
tttwórten  ustęp  uje  miejsca  dołnjącym  pokła- 
dom cenomanu  (Schlachcińc  e). 

Ce  ńoman  nigdzie  nie  ma  orogeologicznego 
znaczenia,  a  zachodnie  kresy  jego  geografi- 
czne przypadają  na  zetknięcie  dyslokacyjne 
obu  potężnych   pokryw  dewońskiej   i  senońskiej. 

VI.  Po  przeciwnej  stronie  Miodoborów  zbarazkich.  w  kie- 
runku na  północno-północny-wschód,  od  Zbaraża  ku  Kapo- 
ścińcom,  powierzchnia  śródziemnomorska  za- 
słana sarmatem  stopniowo  wznosi  się  corazto 
wyżej.  Fakt  ten  objaśniać  się  może  chyba  tern.  że 
w  kierunku  ku  Kapuścińcom  wkraczamy  po- 
n(jwnie  na  obszar  senonu  ukrytego  pod  trzeciorz^em, 
nigdzie  nie  odsłonionego,  bo  nie  p<jzwalają  na  to  zbyt  płytkie 
zagłębienia  dolin. 

Brak  natomiast  senonu  w  Borkach  Wielkich,  Smykowcach 
i  t.  d.,  podobnie  jak  prawdopodobnie  w  Zbarażu^  gdzie  w  ta- 
ki m  razie  powierzchnia  paleozoiczna  znajdowałaby  się,  w  pod- 
ziemiu istniejących  zagłgbień  dolinowych,  we  wysokości  może 
260—270  m. 

Ostatecznie  z  pominięciem  wszelkich  innych  szczeg-Mó^ 
niiejseowych  w  pierwszym  rzędzie  uderza — jako  gł«'>wny  rys  cha- 
rakterystyczny plastyki  potLsarmackiej  na  przestrzeni  do- 
łują c  ego  sen  o  n  u  —  ten  takt .  że  wzgórza  powierzchni 
podsarmackiej  piętrzące  się  na  kilkadziesiąt  met^ó^v  ponad 
jej  zaklęsłości  nietylko  dołują  pod  wysoczyznami  po^vie^zcllni 
dzisiejszej,  ale  jednocześnie  górują  na  wysoczyznach  pagórko- 
watej  powierzchni  senońskiej. 

Przekonać  się  o  tern  można  w  granicach  oznaczonych  ma- 
pami Tarnopola  i  Załoziec-Podkamienia  jedynie  na  przestrzeni 
międzyrzecza  Strypy  i  Seretu,  zwłaszcza  że  w  pozostałej  do  za- 
siągu senońskiego  należącej  połaci  tego  obszaru  wysoczyzny  pa- 
górkowatej powierzchni  podsarmackiej  przypadają  albo  na  wzgO>- 
rza  rafowe  wapienia  bobóckiego  (Miodobory),  albo  też  oprócz  teg') 
dołujący  pod  trzeciorzi^^dem  senon  nie  występuje  na  jaw. 
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Miąższość  układu  litotamnioweg^o  śródziemnomorskieg^o 

-w  g^ranicach  dołująceg^o  senonu,  o  ile  one  należą  do  map 

niniejszego  zeszytu  Atlasu. 

W  całej  na  zachód  od  Seretu  położonej  okolicy  objętej 
mapą  Tarnopola ,  miąższość  piętra  śródziemnomor- 
skiego mierzy  30—60  m.,  zaś  miąższość  samego  układu  nuUi- 
porowego  20—30  m.,  miejscami  może  nawet  40  m.  Faktem  jest, 
że  układ  warstw  nulliporowych  dosięsra  grubości  30—40  m.  je- 
dynie w  otoczeniu  najwyższych  wśród  tej  okolicy  wzgórzy  do- 
łującego senonu  (powyżej  str.  180),  t.  j.  w  Ostaszowcach  i  w  Ne- 
sterowcach.  Atoli  już  w  Kokutkowcach  miąższość  jego  wynosić 
zdaje  się  tylko  do  30  m,  w  okolicy  zaś  Draganówki^  rocza- 
piniec,  Janówki  i  t.  d.  warstwy  nulliporowe  są  co  najwyżej  na 
20  m.  grube.  W  Pieszo wcach  nad  Siretcm  miąższość  ich  także 
nie  przekracza  20  m. 

Podług  tych  dat  warstwy  nulliporowe  mają 
na  obszarze  najznaczniejszych  wy  piętrzeń 
powierzchni  tak  dzisiejszej,  jak  i  kredowej  (O  s  t  a  s  z  o  w  c  e, 
Nestero  w  ce),  grubość  niemal  dwa  razy  większą, 
aniżeli  w  dalszem  otoczeniu  tych  wysoczyzn, 
w  kierunku  ku  okolicom  położonym  zarazem 
i  dzisiaj  coraz  to  niżej  n.  p.  m. 


2.    Powierzchnia   podsarmacka    poza   granicami 

geograficznemi    dołującego    senonu    na    Podolu 

galicyjskiem  północnem  i  południowe m. 


A)    Pionowy  rozwój  warstwowych  osadów  śród- 
ziemnomorskich na  obszarze  Miodoborów  lubianiecki  eh 

i  kłodnickich. 

I.  Począwszy  od  Łubianek  ku  południo- 
wemu wschodowi  na  Jac(jwce  i  Klebanówkę, 
Kamionki  i  Chinieliska  cią^^nie  się  w  okolicy 
objętej  mapą  Podwołoczysk  szeroki  może  na 
10  km.  pas  powierzchni  śródziemnomorskich 
osadów  warstwowych  wypiętrz  on  y^)  do  wyso- 
kości 320 — 330  m.  n.  p.  m.   Pas  ten  od  wschodu  i  z  a- 

*)  „Wypiętrzony'*  zawszo  w  zniiczoniu  orografii,  a  nie  „fantastycznej 
tektoniki**,  jakto  zdarzało  się  pojmować  „krytyce". 
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chodu  graniczący  z  okolicami,  kędy  p  o  w  i  e  r  i- 
cłtnia  podsarma.eka  przypada  hr  pofisiom  łiipso- 
luetrjezny  znacznie  uićezy,  j^si  rówcLol«|riy 
do  Mi  odo  bo  rów  klodnickieh^  które  Re  swej  strony 
n  a  1  e  ź  ą  i  e  s  z  c  z  e  do  tej  połaci  powierzchni  ś  r  ó  d- 
»ieiiiTioiiiorskiej  irypifętrzon^j  po  warstwice 
320^830  m. 

Pra^dopodfilMł^u  jsM  na^el,  że  w  itodsteniMi  Mio^i«Jb{4riv 
klodiiicikiuti  wiaitisa  ai$  v^^f  aft  wo  we  ipi^tro  śródjdoiiJiitąiiMtfidkit 
ta  i  owdzie  aż  do  {wysdkdńea  ^kjah  3&0  m,  m.  p.  m.,  t.  j.  a  {)^ 
iiiinit^^ęiem  piouow6|^o  rozwaga  mniaiisia  Luhf^ckie^^  i  wuj^ 
ułn  r  U'  iiiewartitwowjieh,  wziiodycai  o^  iMK»&ób  raiow^y  f>^  im^ 
i3ryż:izc  punifcty  po^wiamchni  ^mejMwsj  <400— 419  ai.). 

[L  Po  sachfodni^j  fitr.oBi6  pasu  puwierscl&fid 
£r  ddxi  emno  m  ori^ki  &  j  m  iers.ą^e^o  320 — SAO  sn.  wf- 
fi  o  k  o  ś  c  i  ir  y  .e  !k  1  o  ir  k  r  a  e  2  a  la  y  w  t  o  z  1  e  ;^  1 «  a  (>  1  a- 
skiejej  zagłębienie,  kędy  poziom  jej  w.aiy  sią 
około  warutwicy  3QÓ  su.  (porów*  po.wyaej  na  .str.  193 — 
Ł94:  Zaj-udzie.  Stryjówka,  Roman ówJka;  wmpa  Taj'nQpQla).  Zs.^^ 
biienie  tu  dt^^m  się  aia  północny  wschód  aż  po  Kretowce  j  J3jrv* 
oowee,  tnJk  ^e  wkra^eisa  ouo  &u  iej  stronie  oa  sam  ^oddt 
m  i  (j  d  o  b  tł  r  s  k  i  e  j  n  o  i  a  c  i  1  u  b  i  a  n  i  e  c  k  i «  j,  }K>łc»icmej  po- 
między Miodobm-aiiii  Jklodnickieiui  a  paaiBcia  zhara^ca^flu. 

IIL  Tak  Miudobory  zbarazkie,  gaik  i  ktuditiokie  6liuiovią 
wprawdzie  co  do  kiejuiiku  geograficznego  swych  wysoczyzn,  jak 
i  pod  względem  wewnt^trznej  budowy,  następujące  po  sobie 
ogniwa  jtub^ej  i  tej  samej  xafy  wałowej  nuodobgar^itŁoj.  Ale  Ea- 
głębieuie  jut  wierzchni  sródziemnoiiiorskiej  wkracza  na  Kretowcd 
i  Hryciiwce  pomiędjty  oba  te  ogniwa  rafy  wałowej  i  w^aśnies, 
gdzie  to  zagł^bienrie  prryypada,  a  mianowioie  na  caitg  pfsestnmi 
od  .Maksy mówki  po  Lybianki,  -na  północny  zachód  aź  p*3  Zba- 
raż,  wiiipieoie  ralV>vve  miodoburakie  rozwinęły  aię  aaledwit^  kępami 
i  iawumi  niejako  jnieliznowemi,  Je  t  ó  r  e  nie  p  j:  s&  y  b  i  e  r  a  j  f 
charakteru  wałowego. 

Oczywista  rzecz,  że  te  niewątpliwie  już  pierwotnie  całkiem 
odrębne  rysy  plastyczne  Miodubtirów  lubianieckicii  (powyiej  str. 
146)  płjzostają  "v*^  związku  przyczynowym  ze  stosunkowo  zbyt 
nizkicni  położeniem  powierzchni  podiśarmackioj.  o  ile  że  to  ^a- 
głębienie  powierzcliiii  podsarnmckiej  w  połaci  Uibiaiiieciii^j  wy- 
raźnie zaziiacjca  liię  jako  przeciwieu&two  względem  pozu3ta)vclt 
częs^ci  gr^bietn  miodol orskiego,  które  okazują  w  Uuuuwie  awej 
powierzchni  charakter  wałowj% 

Nizkie  położeń ie  powierzchni  podsarniackiej,  cxyli  dna  wód 
w  czasie  »aruuitu.  nie  sprzyjało  na  obszarze  lubianieckim  rafi>- 
wemu  wzrostowi  wapieni  buhóckieii  i  aerpulowycb. 
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Uderza  przytem,  że  miodoborska  połać  lubianiecka,  dziwnym 
na  pozór  trafem,  przypada  na  przedłużenie  naszej  „wątpliwej" 
kierownicy  dyslokacyjnej ,  rządzącej  rozmieszczeniem  geo<^rałi- 
cznem  kresowo-zachoanich  odsłonięć  syluru,  poza  któremi  ku 
zachodowi  formacya  ta  znika  z  powierzchni  dzisiejszej,  łaj^odnie 
zapadając  pod  dewon  (linia  Uścieczko  -  Kozówka ,  powyżej  str. 
161   i  nast.). 

Mniejsza  o  to,  czy  ta  ,, kierownica  dyslokacyjna"^  istnieje 
jako  taka.  O  to  się  tutaj  nic  rozchodzi.  W  danym  razie  wystar- 
czyłoby uprzytomnić  sobie,  że  dcwoński  piaskowiec  jest  skałą 
bez  porównania  odporniejszą  na  niszczące  działanie  powietrzników, 
aniż(4i  sylurskie  łupki.  Moźebnem  jest,  że  w  ten  sposób  objaśnia 
się  fakt,  że  wszędzie  w  pasie  okolic,  gdzie  sylur  zapada  na  zachód 
pod  dewon,  zaś  dewon  na  sylurze  ku  wschodowi  się  wyklinia, 
powierzchnia  paleozoiczna  znacznie  bardziej  pochyhi  się 
na  wschód,  aniżeli  gdziekolwiek  indziej  na  całym  obszarze  od- 
słonięć  pahH)zoicznych  (powyżej  str.  164). 

Jest  to  wprawdzie  łagodna,  ale  w  całości  przecież  znaczna 
stoczystość  powierzchni  paleozoicznej,  pochylona  na  wscliód. 

Z  map  naszych  okazuje  się,  że  pas  ten  niejako  zaklęsł  ej 
powierzchni  paleozoicznej,  szeroki  może  na  milę,  przebie- 
gać powinien  właśnie  po  p  o  ł  u  d  n  i  o  w  o  -  w  s  c  h  o  d  n  i  e  m 
otoczeniu  Zbaraża.  Wobec  tego  jasnem  jest,  dlaczego  tut  aj, 
t.  j.  w  połaci  Mi  od  obór  ów  lubianieckiej,  powierz- 
chnia podsar macka  przypada  na  poziom  hipso me- 
tr y  c  z  n  y  n  i  o  (*  o  niższy,  aniżeli  w  p  o  b  1  i  z  k  i  c  h  M  i  o  d  o- 
borach  k  ł  o  d  n  i  c  k  i  c  h  i  z  b  a  r  a  z  k  i  c  h.  W  istocie  bowiem  Mio- 
dobory  lubianieckie  położone  są  już  poza  obszarem  senonu  i  nie 
dziw.  że  tutaj  ])owierzchnia  podsarmacka  naśladuje  rysy  pla- 
styczne dołującego  pod  trzeciorzędem  dewonu  —  względnie  ce- 
nom a  nu. 

Jakoż  daty  na  innem  miejscu  przytoczone  świadczą,  że 
wymiar  pochylenia  powierzchni  paleozoicznej  po  wschodniej  stro- 
nie wji;yczonej  na  majiach  Trembowli  i  Tarnopola  „wątpliwej 
kierownicy  dyslokacyjnej^  Uścieczko-Kozówka  (str.  164)  w  za- 
dziwiający istotnie  sposób  zgadza  się  z  hipsometryczną  różnicą 
co  do  położenia  powierzchni  podsannackiej  w  Miodoborach  kło- 
dnickich  i  skałackich  z  jednej,  zaś  pośrodku  pomiędzy  obu  temi 
okolicami  w  Miodoborach  lubianieckich  z  drugiej  strony  istr. 
22o.  I  i  str.  224.  II). 

IV.  Po  wschodniej  stronie  pasu  powierzchni  śródziemnomor- 
skiej mierzącego  320-330  m.  wysokości  n.  p.  m.  obniża  się  ona 
stopniowo  i  powoli  coraz  to  bardziej.  Uderza  przj^em  fakt,  że  kie- 
runek największego  pochylenia  powierzchni  w  granicach  oznaczo- 
nych mapą  Podwoluczysk  nie  jest  południowo-wscliodni   (por.  na 

Atlaa  Beolo_-lc7.iiy.  Zcj-zyt  YIII.  i^ 
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8tr.  194 — 195  daty  co  do  miejacowości:  Sicmiawa,  Szelpaki.  Sfa-j 
kowce.  My«towa),  ale  północna- wschodni  (por.  tamie:  CSmudih. 
Medyń.  Toki;  —  Mydowa,  Staromiejszcsyzna ,  Dorofiówka).  Oi' 
Chmielisk  na  północny  wschód  po  Palcsyńce.  it 
odlejęłość  prawie  30  km^  ubytek  wysokości  powieri- 
chni  śródziemnomorskiej  wvnosi  około  60  s- 
(BS0-27()  nij. 

Kierunek  pochylenia  powierzchni  sródsiemnu- 
m  orski  ej  jest  zatom  w  okolicy  od  wschodu  priyle- 
głej  do  Miód  o  boro  w  kłodnickich  wogóle  p  rost  opi- 
ci ły  do  kierunku  rafy  wałowej  miodoborskiej.  i^ 
on  natomiast  niezależny  od  ogólnie  poładniow4>-wschodniego  po- 
chylenia całej  eenomańsko-trzeeiorzędnej  pokrywy  na  obazarifi 
posiadającym  od«łoni^*cia  paleozoiczne. 

/i)  W  Miodoborach  skalackich,  łukańskićh,  kręciłowskich 

i  bohóckich. 

1.  Najwyższy  punkt  powierzchni  pod  sarma- 
ckiej (330  m.u  o  ile  ona  w  okolicy  objętej  mapą  Ska- 
łatu-Grzymałowapo  wschodniej  stronie  Mi  o  dobo- 
rów odsłania  si^**  przypada  na  Wołową  Górę  (364  m., 
koło  Chmielisk.  Wychodnia  ta  położona  jest  na 
północnym  krańcu  obszaru  należącego  do  mapy 
Kkałatu-drzy małowa,  tuż  na  wschód  od  najwyi- 
szych  wysoczyzn  grzbietu  M  i  o  d  o  b  o  r  ó  w  i  s  t  r  o  mego 
stok  u  ich. 

Udając  si<^  stąd  na  wschód  do  Kaczanówki,  widzimy,  i? 
ku  tej  stronie  już  w  odlei^^lośei  około  10  km.  powierzchnia  śn'J- 
zirnuioinurska  poclula  si^  mniej  wiycej  na  20  m..  mierzy  bowiem 
około  310  m.  wysokości   w  Kaczanówce   samej. 

Dla  dokła(ine;r<»  ocenienia  stopnia  i  kierunku  pochylenia  po- 
wierzchni podsannackiej  po  wschodniej  stronie  MitKloborów  sta- 
nowcze; nie  wystarcza    ol)szar   objęty  mapą    Skałatu-Grzymalowa. 

Tymczasem  w  tych  ciasnycli  granicach  kierunek  |K»chylonia 
]»(» wierzchni  śródziemnomorskiej  jest  ^vogóle  przynajmniej  ws('ht>- 
dni  (?  [Kilnocno- wschodni).  Okazuje  się  to  z  porównania  owiaczo- 
nych  ))owyżei  '«^*'-  1^^— ^^H))  punktów  hipaonietrycznych  tej  jx)- 
wie.rzclini  także  w«> wczas,  t^dy  rozcliodzi  siy  o  odstępy  odległości 
tak  małe,  jak  n.  j).  jiomi^^dzy  Iwauówką  i,;UO — 320  m..  a  Rnży- 
skami  olÓ  m.).  jak  i  pomiędzy  Turówką  (310 — 320  m.}  a  Tar- 
norudą  1 29;')  -300  m). 

2.  Myliłl)y  się,  ktoby  przypuszczał,  że  w  okolicy  objętej 
ma|)ą  Skałatu -(irzymałowa  powierzchnia  podsarmacka  osadów 
warstwo  wy  cli  wznosi  się  do  tej  samej  wysokońci  n.  p.  m.  na 
przestrzeni  wschodniej  pochyłości  Miodoborów  co  u  stóp  stroma 
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5ch  stoku  zachodniego  z  drugiej  strony.  Wystarczy  porównać 
liastępujące  przybliżone  wymiary  wysokości  powierzchni  śródziem- 
nomorskiej i  sylurskiej: 


W  dorzecza  Gnilej  po  zachodniej 
stronie  Miodoborów '). 


Na   przestrzeni   wschodniej 
pochyłości  Miodoborów '). 


Popławy  kolo 
-Chodaczkowa:  .     295 — 305  m. 


Wołowa  Góra  koło 

Chmieliak  (374  m.):  330  m. 


Poznanka    Gniła    i     Hetmań- 
ska:           300  m. 


•Grzymałów,  Mazu- 

rówka:      .     .     290—300  m. 


Iwanówka, 

Turówka:  310— 320  m. 


Tamoruda:  295—300  m. 
Faszczówka:  310  m. 
Faszczówka,  sjlur  około  270  m. 
Łuka  Mała:  310  m. 
Dolina    Białych    Kiernic   koło 
Kokoszyniec:    310—320   m. 
Kokoszyńce,  sylur:  280—290  m. 


Kozina,  sylnr  około  280  m. 

Krasne:  312—319  m. 
Stawki:  300—310  m. 


Bucyki,    Leżanówka:    290  m. 

Stepachów  Młyn 

koło  Okna:  ...     280  m. 

Biliłówka.  Zie- 
lona:   .     .     .     280—285  m. 

Przekalec,  Touste:     .     285  m. 

Nowosiółka  Grzyma- 

łowska     .     .  ^  278—280  m. 
Nowosiółka  Grzymałowska 

wsch.:       .     .  "  280—290  m. 
Basztowce,  sylnr  270  m. 
Bakówk;}t,  sylur  270  m. 
Postnłówka,  sylur  270  ni.  (punkt  250  m.). 


Wobec  tych  danych  nie  ulega  wątpliwości,  że  nietylko  w  oko- 
lmy objętej  mapą  Podfwołoczysk  (str.  223  I.  i  224  II.),  ale  także 


i     Kałaharówka:  290—300  m. 
Kałaharówka,  sylur   270  m. 


*)  Porów,  powyżej  (str.  195  i  naat.  oraz  str.  198  i  nast.)  daty  co  do  hi 
psoraetrycznego  rozwoju  różnych  pokładów  w  każdej  z  miejscowości  w  ta- 
beli przytoczonych. 


16* 
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na  obszarze  należącym  do  mapv  Skałatu-Grzymałowa  po- 
wierzchnia śródziemnomorskich  osadów  warstwowych 
wznosi  siy  wo<^óle  o  20 — 40  metrów  wyżej  po  wscbtK 
dniej  stronie  grzbietu  Miodoborów,  aniżeli  w  oto- 
czeniu jego  zachodniem. 

Prawdopodobnie  różnica  co  do  p  i  o  n  o  w e  <; o  ro- 
zwoju powierzchni  i)od8armackiej  utworów  war- 
stwowych na  obu  stokach  wału  rafowe  pro  Miodo1)o- 
rów  w  rzeczywistości  jest  jeszcze  nawet  nieco 
większa,  aniżeli  na  to  wskazują  daty  w  tabeli  przy- 
toczone. Daty  te  d  o  t  y  c  z  ą  u  t  w  o  rów  środzie  ni  n  o  m  or- 
skich z  pominięciem  n  ie  warstwo  we^o  wapienia  bo- 
hóckie<j:o.  Przedewszystkicm  w  tym  wykazie  mogliśmy  uwzjrlę- 
dnić  tylko  dwa  punkty  położone  blizko  (0-4  kni.j  krawędzi 
grzbietu  Miodoborów,  po  wsdiodniej  jego  stronie  i  Wołowca  (ióra, 
Krasne).  Inne  punkty  przytoczone  są  oddalone  od  najwyższych  wy- 
piętrzeii  dzisiejszej  powierzchni  miodoborskiej  o  10—20  km.  (Tar- 
noruda,  Rożyska  i  t.  d.). 

Jednak  poprzestajemy  na  faktach  stwierdzonych,  oznaczając 
różnicę  hipsi;metryczną  co  do  rozwoju  N\'arstwow^ych  osadów 
morskich  bezpośrednio  dołujących  pod  sarmatem  po  (^bu  stro- 
nach Miodoborów,  jak  nadmieniłem,  w  granicach  ciaśniejszvch 
20-40  m.  ' 

Wynik  ten  dotyczy  wprawdzie  obszaru  objętego  mapą  Ska- 
łatu-Grzynialuwa  .  alo  sprawdza  się  w  okolicy  n  .m  1  *'  ź  ą  o  e  j 
d  o  p  r  z  y  1  e  g  1  ej  od  ])  o  ł  u  d  n  i  a  iii  a  p  y  Ko  p  y  c  z  v  n  i  e  c.  a  mia- 
nowicie, jak  następuje. 

W  S  e  i  a  n  c  v  i  T  r  y  1  >  u  c  1 1  o  w  c  a  cli  n  a  d  ( t  n  i  1  ą.  t  uź  po 
zachód  11  i  (^j  stronica  hanl/o  wysokich  MicKloborów  iMibóckicb, 
górna  granica  warstwowego  trzcciurzrdii  śród  zicn  nu  n  no  rskie^^o 
mi(M'zv  2G()— 20;')  ni.  wysokości.  lą''zna  zaś  gru]>ość  j<»g«)  nie 
przekracza  f)  in.,  względnie  N  111.  Wobec  tego  tern  iiardzicj  zasłu- 
guje na  uwagc  fakt  potężncg*)  nattnniast  rozwoju  iHO  -40  ui.) 
nullipori>wego  układu  i  waj)icnia  proniatyńskiego  śn'>dzieninonior- 
skicgo  po  wschodniej  stronic  ^liodoborów  l)oli<')ckich,  w  KręciK>- 
wic.  gdzie  utwory  te  zaścielają  się  sarmatem  warstwowym  na 
wysokości  około  280-/^00  ni.  (powyżej   str.  205 — 206). 

fj  Miąższość   układu  litotamniowego  śródziemnomorskiego 

poza  wschodnią  granicą  geograficzną  dołującego   senonu, 

po  obu  stronach  Miodoborów. 

Jeszcze  na  samym  krańcu  wschodnim  pokrywy  senońskiej. 
w  okolicy  Tarno|)ola,  gdzie  utwór  ten  wcale  nie  posiada  wychodni 
wyżynowych.  ale  odsłania  się  jedynie  w  zagłębieniach  dolin,  i  gdzie 
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powierzchnia  podsarmacka  mierzy  oko!o  350  in.  wysokości  n.  p. 
ni.,  warstwy  nulliporowe  dosięgają  około  20 — 25  in.  grubości. 

Wybicgająo(i  poza  dcJujący  senon  dalej  na  południe  i  wschód 
ławy  nulliporowe  tracą  coraz  bardziej  na  miąższości  (5  m.  do  15 
m.),  w  miarę  jak  ku  tej  stronie  kraju  obie  powierzchnie  pod- 
śródziemnomorska  i  podsarmacka  stopniowo  obniżają  się  (280  m., 
względnie  320  m.;  porów,  powyżej  str.  223 — 228). 

Wyjątek  od  tej  reguły  stanowi  jedynie  grzbiet  Miodoborów 
oraz  łagodny  stok  jego  wschodni. 

W  ogóle  w  połaci  Miodoborów  objętej  mapami 
Pod  wołoczysk,  Skałatu-Grzy  m  ało  wa  i  Kopy  czy  nieć 
warstwy  litotamniowe  znacznie  większą  okazują 
grubość  i  górna  ich  granica  stratygraficzna  przy- 
pada na  wysokość  n.  p.  m.  większą  na  przestrzeni 
wschodniego  stoku  Miodoborów,  aniżeli  u  stóp  stro- 
mej  ich  pochyłości   zachodniej 


Miąższość   układu   litotamniowego   po   oba   Ktrunach 
Miodoborów 


Nad  (rniła  i  Seretem 
(mapa   Skałatu  i  Trembowli) 


Nad  Zł 

)r  uc  z  e  ra 

^mapa  Hkałatu) 

My  słowa  (mapa  Pod  woło- 

czysk)   . 

około 

35 

m. 

Kaczanówka 

około 

35 

m. 

RoŻYska 

okfiło 

34 

m. 

Faszczówka 

.     20- 

-30 

m. 

Łuka  Mała 

.     15- 

-25 

m. 

Kałaharówka 

20  -  30  m 

.^) 

Kręc.ilów     . 

.     20- 

-30 

m 

n)  Nad  Gniła 

Ścianka  koło  Mazurówki  *)  5  m. 
Trybuchowce ')  około  5  m. 

b)  Nad  Seretem  i  Gniezna 
koło  Trembowli 

Wola  Mazowiecka  10— 1  o  m. 
Krzywki  .  .  około  20  m. 
Nałuże  .  .  .  około  15  m. 
SadykołoTrembowli  10  -15  m. 
Boryczówka  .  .  10 — 15  m. 
Dereniówka      .     .     16 — 18  m. 

Z  tabeli  tej  okazuje  się,  że  nad  Gniła,  u  stóp 
stromego  zachodniego  stoku  Miodol)orów  bohóckich, 
miąższość  warstw  litotamniowychjest  około  5  razy 
(do  7  razy)  mniejszą,  niż  w  różnych  miejscach  położo- 
nych po  wschodniej  stronie  Miodol)orów,  nad 
Zbruczem. 

Dopiero  nad  Gniezna  i  Seretem,  w  okolicy 
objętej  mapą  Trembowli,    odzyskuje    układ  litotam- 


*)  Oórna  panica  syluru  około  270  m. 
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niowy  niespełna  połowę  (10 — 15  m.)  tej  grubości, 
którą  ma  po  wschodniej  stronie  Miodoborów.  nad 
Zbruczem. 

Z  porównania  miąższości  układu  litotamniowego  po  oba 
stronach  Miodoborów.  w  okolicy  objętej  mapami  Skałatu-Grzy- 
małowa  oraz  Kopyczyniec,  z  datami  co  do  wysokości  bezwzglę- 
dnej powierzchni  układu  nuliiporowego  łącznie  z  wapieniem 
proniatyńskim  (powyżej  atr.  227 — 228)  wynika,  co  następuje: 

1;  Różnica  co  do  miąższości  układu  litotamniowego  wynosi 
po  obu  stronach  Miodoborów  5 — 30  m^  to  jest  mało  co  mniej 
od  różnicy,  która  ujawnia  się  po  obu  stronach  Miodoborów  co 
do  poziomu  hipsometrycznego  powierzchni  układu  nuliiporo- 
wego łącznie  z  wapieniem  proniatyńskim.  a  która  do- 
sięga około  20  —  40  ni.  Różnica  wtóra  niezawodnie  wynikła 
z  pierwszej. 

2)  Wniosek  ten  zgadza  się  z  kolei  z  tym  faktem,  że  sylur 
po  obu  stronach  Miodoborów.  w  okolicach  temu  pasmu  najbliż- 
szych, jednakowej  dosięga  wysokości,  okrągło  około  270  m,  Cpo- 
wyżej  str.  160  i  227). 

3)  Różnica  co  do  wysokości  n.  p.  ni.  powierzchni  podsar- 
mackiej  po  obu  stronach  linii  grzbietu  Miodoborów,  całkiem 
analogiczna  do  stwierdzonej  w  okolicy  Kopyczyniec,  Skałata 
i  Grzymałowa,  panuje  także  na  obszarze  objętym  mapą  Podwo- 
łoczysk  CMiodobory  kłodnickie  i  lubiMnieckie».  Wszakże  granica 
obu  połaci  powierzcliiii  pudsarmackioj ,  zaklęsłej  i  wypiętrzonej 
(w  znaczeniu  tycli  sł<jw  m  o  r  f  o  1  o  g  i  c  z  n  e  ni .  nie  tektoniczuem), 
nie  stosuje  si«;  w  ^lio(lol)<»raeh  lubianieckich  do  kierunku  pasma 
Miodoborów.  ale.  jak  już  okazało  się,  zawisłą  jest  od  falistości 
dolująeej   powierzchni  paleozoicznej  (powyżej   str.  223-.225j. 

4;  Uflając  się  za  biegiem  Miodoborów  jeszcze  dalej  na 
północny  zach('»d.  wkraczamy  wreszcie  w  granice  dołującego  se- 
nonu,  a  tutaj  już  żadna  stała  różnica  bipsonietryczna  co  do  ro- 
zwoju powierzchni  ]>odsarmaekiej  utwcjrów  warstwowych  nie 
istnieje  na  obszarz(^  Miodoborów  z  jednej,  fcaś  w  okolicach  przy- 
ległych z  drugiej   strony  imapa  Tarnopola). 

f))  Tak  samo  ma  się  rzecz  naj niezawodnie]  i  w  Miodoborach 
załozieckich.  Dokładnie  wprawdzie  ocenić  stosunków  tamtejszych 
nie  można,  o  ile  że  należałoby  uwzględnić  mało  jeszcze  znaną  oko- 
licę położoną  po  wschodniej  stronie  Miodoborów  załozieckich.  a  po 
tamtej  stronie  granicy  państwowej.  Jednak  po  zachodniej  stronie 
Miodoborów  załozic(*kich  mierzy  grubość  układu  litotamniowego 
20-  30  m.  (Palikrowa;  Wełyki  Haj  koło  Reniowa;  Seretec;  Załoźce 
miasto,  w  porównaniu  z  Gajami  załozieckiemi),  a  przeto  nie  5 — 10 m., 
jak  nad  Gniła  poniżej  Grzymałowa  w  kierunku  ku  Husiatynowi. 
Gdyby  po  przeciwnej  stronie  Miodoborów    załozieckich    układ  li- 
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totamniowy  miał  się  rozwinąć  o  grubości  znaczniejszej  —  i  to 
w  stosunku,  jak  1:5,  ważnym  dla  obu  przeciwnych  stoków  Mio- 
doborów  bohócko-kręciłowskich,  t^)  wówczas  grubość  tego  układu 
warstw  w  Miodoborach  załozieckich  po  tamtej  stronie  granicy 
państwowej  wynosiłaby  około  150  m.,  co  na  Podolu  jest  wręcz 
wykluczonem. 

6.  Ostatecznie  zachodzi  kwestya,  dlaczego  różnica  hipsome- 
tryczna  co  do  rozwoju  |'owierzchni  podsarmackiej  po  obu  stronach 
grzbietu  Miodoborów  zaznacza  się  tylko  w  okolicy  objętej  mapami 
Podwołoczysk ,  Sfaiłatu-GrzN  małowa  i  Kopyczynicc,  a  niema  jej 
w  połaci  niiodoborskioj  należącej  do  map  Tarnopola  i  Załoziec. 
Pytanie  to  zyskuje  na  znaczeniu ,  jeżeli  zważymy,  że  właśnie 
w  okolicy  8kałatu-Kopyczyniee  pasmo  miodoborskie  zdradza 
charakter  rafbwo-walowy  stosunkt)wo  najwyraźniej  (p  »WY3tej 
str.  146). 

Owoż  możebnem  jest,  że  okolica  ta  posiadała 
dawniejszą  fazę  rafową,  która  równoważyłaby  war^ 
stwy  dolno-  i  podli totamniowe  (  =  wapień  ze  ZafaAvia), 
a  może  litotamniowe  wogóle,  poczem  dopiero  w  pó- 
źniejszej fazie  rafowej,  n  a  d  1  i  t  o  t  a  m  n  i  o  w  e  j  czyli 
proniaty ńskiej(=^  wapień  bohócki),  rafa  wałowa  Mio- 
doborów przedłużyłaby  się  na  Zbaraż  i  Załoźce  aż 
po  Pod  kamień  (porów,  poniżej  str.  309  —  310).  W  ten 
sposób  od  razu  moglibyśmy  zrozumieć  zagadkę  co  do  pionowego 
rozwoju  litotaraniów  po  obu  dtronach  Miodoborów  galicyjsko- 
południowych.  Mimoto  co  do  trafności  tego  objaśnienia  niema 
jeszcze  dowodów  ostatecznych  i  stawiając  t'^'  kwestyę,  bynajmniej 
nie  przesądzam,  czy  jest  trafną. 

/>)  Pionowy  rozwój  wapieni  rafowych  w  Miodoborach. 

Rozwój  pionowy  tego  pasma  zawisł  nietylko  od  pochylenia 
powierzchni  podtizeoiorzędnej  i  podsarmackiej  wzdłuż  Miodoborów 
na  południowy  wschód  (powyżej  str.  159  —  206),  ale  także  od 
miąższości  niewarst.v  owych  wapieni  bohóekiego  i  serpulowego. 
Najczęściej  nie  można  oznaczyć  miąższości  tych  skał  inaczej, 
jak  tylko  podług  górnoj  granicy  warstw  litotamniowych,  względnie 
zaś  śródziemnomorskich  proniatyńskich ,  które  występują  w  wię- 
kszem  lub  mniej szeni  (Kldaleniu  od  skałek  wapieni  niewarstwo- 
wych.  W  okolicy  obji^^toj  mapami  Tarnopola  i  Załoziec^  warstwy 
te  podśc^-ielają  skałki  rafowe,  co  do  pozostałej  zaś  połaci  Miodo- 
borów udało  się  tylko  tyle  dowieść,  że  one  hipsometrycznie  pod 
niemi  dołują  (powyżej  str.  106  i  nast). 

Przekrój  studni  w  Krasnem  (ma[)a  Skałatu)  i  przekroje  do- 
liny Gnieznej  koło  Zbaraża  przemawiają  za  tem,  że  istotnie  miąż- 
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Bzości  przybliżone,  tym  sposobem  obliczone  odpowiadają  mniej 
więcej   wymiarom  rzeczywistym. 

Jest  to  o  tyle  miąższość  prawdziwa,  o  ile  w  odstępie  pomiędiy 
skalkfimi  rafowemi  a  wychodniami  utworów  warstwowych,  t.  j. 
na  odległość  połowy  do  kilku  kilometrów,  wysokość  bezwzględna,  m 
którą  wznoszą  się  litotamnia  ławicowe,  prawie  się  nie  zmienuL 

Na  podstawie  porównania  najwyższych  punktów  skałek  ra- 
fowych z  jednej,  zaś  poblizkich  wychodni  śródziemnomorskich 
osadów  warstwowych  z  drugiej  strony,  otrzymujemy  następujące 
WAiniary  przybliżonej  miąższości  skałek  rafowych  w  ri^ych 
miejscowościach  *). 

Główne  pasmo  Miodoborów. 


Wysokość 

skałek  rafowych 

n.  p.  m. 


,        Odleiirfoić  nk&K-k         b 
|i  rafowych  o<1  ną}bUissv-ch  '  Wysokoie 

>! młejieowoicl,  w  których'  beswsględna powient- 

1  warstwowe  OMdy  śród-  !  chnl    Mródsiemno- 
I,    Kifmnomonkie  odął*-    j      mornktcj  w  tvrh 

,     niNją  ■!<>  ai  po  itrop  mi^scowońi-łaik. 
larmacki. 


JMiąisaoń; 
i,rafowyrhapoBi- 

j  mamutowej,  jt* 

<;   akafki  rafowa. 


Góra  w  Pod  ka- 
mieniu 446  m. 
Wapień  ser- 
pulowy. 

Uszorowa  (jr<')ra 
420  m  ;  Szwed 
418  ni,  Wa- 
])i<'u  hoh(K*ki 
i  seri)nlu\w. 

(Tąt<jwa  42r>  in. 


( rątowa  420  ni. 


o  -    _    _      .    - 

jg-  Dytkowce 

0  432  m.;    Dy- 

1  tkowce427in.: 


Dytkowce 
429  m. 


Podkamień: 

0  5—1  km. 

Zajjfórzo  płd: 

h  km. 
Blicli  i  J^odli- 

ski:2 — ;3kni. 
Ostra  (i('>ra: 

1  km. 


[\)d liski:  T)  km. 
[^orezowira 
Mała:  ;i— 4 km. 


Dytkowce 
wi(»ś:    1   km. 


;^80— 390  m.    40— óO 


m, 


3r>0  ni. 
3r)0— 360  m. 

:;r)0  m. 

:^r)0     360   m. 
360  m. 

360  m. 


60  — TOm. 


GO     70  m. 


(K)  -70  m. 


')  NV  tiihcli  wyniicriiaiu  wyraźnie  wapień  „8erpiilo\»y**,  \vz;rlo<iuie  «bo- 
hócki",  jeżeli  na  skałce  rafowej  danej  można  było  dostrsedz  tylko  jeden  z  tych 
otworów. 
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Wysokość 

skałek  rafowych 

n.  p.  m. 


Odle{c<ość  skałek 
]  rafowych  od  najbliinych 


Miąi8XoM  skałek 
rafowych  s  pomi* 


mlejicowości,  w  których  ,  beswEględna  powł#»ni-  |    ni-cfem  eliny 
warstwowe  ondy  śród-        chnl    iród«iemno      i  mamntowH    (e- 
ałemnomorskie  odrfa      |      morskiej   w  tych       i^u  ona  xaściela 
niają  nie  aż  po  btrop  mltj*c..woHO  ach.         akałk-   rafowe 


£;>     Zębowa  Góra 
S         438  in. 


o     Dubowce 
i§"       420  ra. 


Dobrowody 

zcbd  :  1  km.      350  ni. 

Dubowce 
wieś*:  2  km.      350  m. 


80  m. 
170  m. 


Skała  409  m. 


Skała  płd.: 
0-5  km.  345-350  m.    50—60  m, 


Wzgórze  394  m. 
(mapa  1:25000; 
na  płd.  od  Za-     Zarubińce: 
rubinioc).  1   km. 


Czarny  Las 
433  m. 


Zarubińce: 

2  km. 
Załuże:  2  km. 


Wasyl  ińska  Czi^rnicbowce: 
Góra  407  m.  1   km 

Piaskowa  G(>ra 
362  m.    Wa- 

j)ieii    serpulo-  Zbaraż  Stary: 
wy.  1  km. 


340  m. 


340  m. 
350  m. 


320  m. 


50  m. 


80-  90m 


80  m. 


320  m. 


40  m. 


:^ 


Wzgórze  370  m. 
w  Załużu. 
Wapień  bobó- 
eki 


I  por.  powyżej   str.  87   i   190)         40  m. 


Miodobory  kło- 
dnickie  wogó- 
le(408nu  419 
m.,422m.itd.j        (por.  powyżej  str.  194     195)  |  70 — 90  m. 
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Wysokość 

tki^ek  rafowfeh 

n.  p.  m. 


OdlefpfoM  akm.'  k        I  ...    ,       , .    .  _. 

mfowyrl.  od  i>ą{bliiajeh  Wyokoić  Jlyt^."^ 

wantwowe  oaady  irod-  1  chni    iródslemno-  mm^ntx%^mi   iL 

^  ^ikT.  miejacowościarh.  ,,^,^4  ^^^^^ 


Święta  Góra 
404  m. 


Nazarowa 
402  m. 
II    Monasterzycka 
i«      385  m. 


Krasne  390  iii.  j 
Krasne  404  m. 


Wołowa  Góra: 
2  kra. 


330  m. 


70  m. 


Turówka: 

5—8  km.     310—320  m.    60—90  m 


Przekrt)]  studni  we  wsi 
Kasne,  dokoła  niemal  otocaonej 
skałkami  (powyżej  str.  200;.*  ^^  ™- 


1 

o 

Kręciłów 

Pustelnia: 

(  ' 

o 

397  m. 

1  km. 

286-302  m. 

90— 100  m. 

c 

Mazu  rowka: 

•- 

4  km. 

26.')  in. 

150  m. 

Jancowa  411  m. 

Pustelnia 

w  Kręci  ło- 

110- 

-^ 

wię:  5  km. 

28G-302  m. 

120  m. 

Trybu  chowce: 

130— 

1^ 

o 

B<)li.')t  402  m. 

3—4  km. 

260—265  m. 

140  ni. 

o 

Dolina  Zbru- 

(?)  160— 

-a 

c 

Hohńt  429  m. 

eza:   1    km. 
Trybuehowco: 

rr,  260  m. 

170  111. 
160- 

^ 

5  km. 

260-265  111. 

170  m. 

I.  Wymiar  przybliżonej  miąższości  skałek  rafowy  oh  40 — 
170  m.  obejmuje  łącznie  wszystkie  wapienie  niewarstwowe 
w  skład  rafy  wałowej   wchodzące. 

W  Zaluźu  koło  Zbaraża  przekonaliśmy  się,  że  przeważna 
część  wymiaru  tego  może  pi"zypadać  na  wapień  bohórki  żwinnyy. 
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zaś  tylko  około  15  m.  na  nadległy  wapień  hohócki  zorganizo- 
wany (str.  86 — 87,  106,  190).  Podobnie  też  stromy  próg  skalny, 
obrębiający  stoczystość  zachodnią  pasma  miodoborskiego  wysoki 
jest  zaledwie  na  kilka  do  kilkunastu  metrów,  a  tylko  miejscami 
dosięgają  te  ścianki  skalne  wysokości  około  20  metrów. 

Widocznem  jest,  że  wapienie  rafowe  zorganizowane  i  zbite 
z  jednej,  zaś  żwirowe  z  drugiej  strony  w  ten  sjiosób  nawzajem 
naprzemian    uzupełniają  się,  że  albo  pierwsze  tworzą  na  wtó- 

2rch  skorupowate  powłoki  na  podobieństwo  cza,])  (n.  p.  Załuże), 
bo  wtóre  zaścielają  pierwsze.  Niektóre  z  następujących  po  sobie 
równoległych  szeregów  wzgórzy  mogą  unaoczniać  czapy  wapienia 
zorganizowanego,  spoczywające  na  płaszczu  żwirowo-rafowym, 
który  ku  wschodowi  wspina  się  na  najbliższe  sąsiednie,  zwykle 
nieco  wyższe  pasemko  wzgórzy. 

Wogólc   łączna    miąższość    całego    utworu    rafowi  go    (50 
90  m.),  bohóckiego  i  serpulowego,  wszędzie  zdaje  sii,-  być  znacznie 
większą    od     prawdziwej    grubości    gniazd    zorganizowanych    do 
obu  tych  utworów  należących. 

szumie  się,  że  miąższość  samego  Utworu  bolióckiego  byłaby 
znacznie  ^v^ększą,  aniżeli  serpulowego.  ale  gdzieby  pierwszy  sięgał 
wspód  co  najmniej  po  powierzchnię  podśródziemnomorską. 

II.  Począwszy  od  pasma  Zębowej  Góry  wzdłuż  Miodo- 
borów  aż  po  pasmo  łukańskie  i  kręciłowskie  włącznie  naj- 
wyższe punkty  powierzchni  czyli  naj znaczniejsze  skałki  rafowe 
wznoszą  się  na  50 — 90  m.  ponad  powierzchni'^  osadów  śród- 
ziemnomorskich warstwowych,  dołujących  w  oddaleniu  1 — 5  km. 
pod  sarmatem. 

Przeciętny  ubytek  wymiaru  hipsometrycznego  powierzchni 
dzisiejszej  skafek  rafowych,  jak  i  powierzchni  śródziemnomor- 
skiej jest  jednakowo  nieznaczny  w  kierunku  kn  południowemu 
Wschodowi  wzdłuż  pasma  Miodoborów  na  całej  przestrzeni  obję- 
tej   mapami  Tarnopola,  Podwołoczysk  i  Skałatu-Grzyniałowa. 

W  Mi  od  o  borach  załoz  ieckich,  w  okolicy,  gdzie 
grzbiet  ten  dosięga  najznaczniejszej  wysokości 
nad  poziom  morza  (Podkamień  446  ni.),  grubość 
utworu  rafowego  (wapienia  serpulowego)  jest  sta- 
nowczo bardzo  małą  w  porównaniu  z  okolicą  objętą 
mapami  Tarnopola,  Podwołoczysk  i  Skałatu-Grzy- 
maiowa. 

Na  odwrót,  w  Miodoborach  bohóckich,  nad  Zł)ruczem  nad- 
spodziewanie wzrasta  grubość  skałek  rafowych,  tak,  że  dosięga 
miejscami  z  pewnością  co  najmniej  przeszło  100  metrów,  jeżeli 
nie  150  m.  Wogóle  zatem  średnia  grubość  utworu  rafowego  jest 
najmniejszą  w  okolicy,  gdzie  podsarmacka  i  poniokj^d  (str.  182- 
190,  231)  podrafowa  powierzchnia  śródziemnomorsl<a  leży  stosnn- 
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kowo  najwyżej  (Podkamień),  zaś  największą  nad  Zbruczcm 
(mapa  Kopyczyniec),  ^dzie  powierzchnia  ta  przypada  o  120 — IHO 
m.  n.  p.  m.  niżej,  aniżeli  w  Podkamieniu. 

Minioto  średnia  "grubość  równie  wysokich  skałek  rafo- 
wych w  okolicach  objętych  mapami  Tarnopola.  Podwoloczysk 
i  Skałatu-Grzyniałowa  jest  tak  dalece  wszędzie  jednakową,  źe 
w  granicach  obszaru  zbadanego  nie  może  być  mowy  o  stopnio- 
wym przyroście  miąższości  utworu  rafowego  wzdłuż  pasma  Mio- 
•dol3orów  w  ki(»runku  na  południowy  wschód,  jakkolwiek  na  po- 
zór zdawał()ł)y  się,  iż  przyrost  taki  istnieje. 

Grubość  utworu  rafowego  podwaja  się  raptownie 
dopiero  nadZbruczeni,  w  Miodoborach  bohóckich. 
pomimo  że  obniżanie  się  powierzchni  śródziemnt*- 
m  orski  ej  w  kierunku  podłużnym  pasma  niiodobor- 
skiegojest  i  w  tej  okolicy  bardzo  stopniowe  i  pi^ 
wolne  (por.  powyżej  str.  197,  200,  205  i  206  oraz  284:  Nowo- 
siółka  Grzymałowska .  Kałaharówka,  Ścianka  koło  Mazurówki, 
Kręciłów,  Trybuchowce).  Jest  to  jedno  z  tych  zjawisk,  o  których 
znaczeniu  nie  wypada  rozstrzygać,  nie  porównawszy^  nasamprzcki 
dalszego  cij^^u  Miodohorów  na  Podolu  rosyjskiem. 


A)  Pionowy  rozwój  wapienia  serpulowego  w  Toutrach  ')  oraz 
osadów  sarmackich  w  okolicach  przyległych. 

Panasów  a- Mi  I  no  W  otoczeniu  tych  miejscowości  gruboK* 
piętra  sarni.icki(i(o  ni(^  przekracza  20 — 25  m. 

Wysepki  wapienia  serpulowego  w  Gajach  załozieckich  i  na 
Ostrej   (i(')rze   iu!erzv('*   uv)(j:i{  zah^lwio   1-10  m.  miąższości. 

Wertelscki  Las  i  kamieniecka  Dębina  Sarmat  warstwowy 
z  <^niaz(laini  ratowcini  serpulowemi  gruby  jest  zaledwie  na  kilka 
metrów. 

Co  (li)  miąższości  sarmatu  w  Podkamlenlu  (głównie  wapień 
8(  rpulowN  ;  |)i)r('.w.   Ililbcr  1.  c.    1882,  str.  ))24. 

Mogiła  391  m.  koło  Iwaczowa,  Toutry  397  m.  koło  Hłuboczka. 
Skałki  i-ałowe  wapicMiia  s(M*pul«>wego  wznoszą  się  na  oO  -40  ni. 
ponad  poziom,  na  kt(')rv  przypada  powier/clinia  śródziemnomorska 
w  najl)liższ(Mn   otoczeniu. 

Isypowce,  Pieszo wce.  Sarmat   warstwowy    z    ^^niazdami    wa- 

1)ienia  serpulowego  mierzy  10  -  20  metrów  grubości.  W  kierunku 
LU  Ostaszowcoin,  k(Mlv  powierzclinia  podsarmaeka  coraz  to  bar- 
dziej podnosi  si(^'  ([)o\vyżej  str.  ISó),  miąższość  utworu  serj»ukv 
w  ego  szybko  niah^Jc. 

')  Mowa  tu  jeRt  o  ^Toutrach"  w  snaczenia  okreólonem  powyżej  na  str.  151. 
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Kułkowce  371  m.  Sarmat  z  gniazdami  serpiilowemi :  okolą 
20  m. 

Tarnopol  374  m.  Sarmat  z  wysepkami  wapienia  serpiilo- 
wego:  15 — 20  m. 

Sady  389  m.  koło  Słeblichy.  Piaskowiec  z  kępami  serpulo- 
wemi:  30  —  40  m. 

Wysoka  Góra  373  m.  koło  Dubowiec  Piaszczysty  układ  sar- 
macki: 20-30  m. 

Rozkopana  Mogiła  kolo  Ochrymowiec.  Sarmat  z  wapieniem 
serpulowym:  15—20  m. 

Wygoda  364  m  ,  j)omiędy  Nowikami  a  Zbarażem.  Warstwy 
sarmackie  głównie  piaszczyste:  około  20  m. 


Sieniawa  366  m.  i  368  m.    Sarmat  warstwowy:   20—30  m. 

Czarny  Las  385  m.  koło  Łubianek  Niższych.  Warstwy  sarma- 
ckie zapewne  z  przeważającym  wapieniem  serpulowjTn:  około  50  m. 

Medyń  327  m.  Warstwy  sarmackie:  około  20  m. 

Toki  330  m.  Warstwy  sarmackie  prawdopodobnie  z  wapie- 
niem serpulowym:  około  40  m. 

Krihła  3Ś0  m.  koło  Bogdanówki.  Warstwy  sarmackie  z  wa- 
pieniem serpulowym:  30  m. 

Jacowce  363  m.  Warstwy  sarmackie  z  wapieniem  serpulo- 
wym: 30  m. 

Mołczanówka  369  m.  Warstwy^  sarmackie  z  wapieniem  ser- 
pulowym: około  40  m. 

Zarubińce  koło  Skałału.  Warstwy  sarmackie  z  gniazdami 
wapienia  serpulowego:  około  20  m. 

Toutry  377  koło  Skałatu.  Wapień  serpulowy  może  mierzyć 
najmniej  47  m..  a  najwięcej   77  m.  miąższości. 

Dziurawa  Skała  349  m.  Wapień  serpulowy:  około  49  m. 

Ostra  Skała  358  m.  Wapień  serpulowy:  68—78  m. 

W  rzeczywistości  sterczą  ścianki  obnażonego  wa- 
pieni a  serpulowego  w  paśmie  Dziurawej  Skały  na 
20 — 40  m.,  zaś  w  pasmio  Ostrej  Skały  na  40— 60  m.,  wre- 
szcie na  górze  Łukańskiej  może  na  40  m.  ponad  po- 
wierzchnię sąsiednie  li  pól  uprawnych,  zasłanych 
gliną  mamutową.  Jest  to  zatem  prawdziwa  grubość  wapienia 
serpulowego,  o  ile  on  ponad  gliną  odsłania  się. 

Grzymałów  338  m.  Sarmat  warstwowy:  około  30  ni. 

Poznanka  Gniła  344  m.  Sarmat  warsfwowy:  około  30  m. 

PeremiłÓW  (punkta  323  m.,  328  m.  podług  mapy  l:2r>000). 
Wapień  żwirowy  i  piaskowiec  sarmacki  łącznie:  20-30  m. 

Przekaiec  325  m.  Sarmat  warstwowy:  około  30  m. 
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Wołowa  Góra  364  m.  (Skałat  Sury  płn.)  Warstwy  sarma- 
ckie z  «:niazdami  serpulowemi:  około  30  in. 

Królowe  Tarki  340  m.  koło  Kaczanówki.  Warstwy  sarma- 
ckie: około  20  m. 

Rożyska  339  m  Warstwy  sarmackie  z  gniazdami  serpolh 
wemi:  około  20  m. 

Św.  Rudolf  349  m ,  koło  Kokoszyniec.  Warstwy  sarmackie 
z  gniazdćuni  si^.rpulowemi:  około  20  m. 

Przytoczone  dane  co  do  miąższości  trzeciorzędu  sarmackiego 
opierają  się  na  spostrzeżeniach  co  do  hipsometrycznej  granicy 
tego  utworu  względem  [)iętra  śródziemnomorskiego.  Są  to  obli- 
czenia miąższości  sarmatu  podług  różnicy  wysokości  najzna- 
czniej szych  wzniesień  powierzchni  dzisiejszej  ponad  śródziemno- 
morską i  to  z  uwzględnieniem  gliny  mamutowej. 

Jakkolwiek  obliczeniom  tym  wiele  zbywa  na  dokładności, 
jednak  mogą  one  usunąć  niedostatki  badań  wynikłe  z  tej  przy- 
czyny, że  wychodnie  sarmackich  osadów  warstwowych  tworzą 
się  tylko  tam,  gdzie  utwór  ten  w  przeważnej  swej  części  uległ 
spławieniu  jeszcze  w  okresie,  który  poprzedził  powstanie  gliny 
mamutowej. 

W  każdym  razie  wystarczają  daty  nasze,  aby  ocenić  stosu- 
nek dzisiejszej  miąższości  u  sarmackich  utworów  warstwo- 
w  y  c  li  :'.  jednej,  zaś  u  niewarstwowych  z  drugiej   stronv. 

W  sj)(»>ób  nadzwyczaj  jaskrawy  ujawnia  się  różnica  co  du 
miąższości  skal  nicnyarstwowych  a  warstwowych  w  pasemkach  Tou- 
trów  skalackich,  Dziurawej  i  Ostrej  Skały  i  ma  tutaj  stanowczo 
znaczenie  wskazówki  rozwojowej,  przemawiają  c  ej  za  rafo- 
wy ni  pocz.'itkiem  „Toutr ów"  (porów,  powyżej  str.  110  i  nast). 

Nie  ulega  też  wątpliwości,  że  wszelkie  takie  połaci  po- 
wierzchni dzisiejszej,  które  zbyt  wysoko  wznoszą  się  ponad 
okoliczne  wychodnie  śródziemnomorskie,  co  wskazuje  na  znaczną 
grubość  trzeciorzędu  sarmackiego,  odpowiadają  zarazem  zasięgo^n 
poziomemu  gniazd  rafowych  wapienia  serpulowego  (porów-,  po- 
wyżej  str.  102). 


F)    Powierzchnia  podsarmacka  poza  granicami  senonu 
wzdłuż  pasma  trembowelsko-mielnickiego  i  pomiędzy  niem 

a  Miodoborami. 

I.  Najwyższe  punkty  powierzchni  śródziemnomorskiej,  mie- 
rzące 370  m..  względnie  zaś  341  m.  wysokości  n.  p.  ni.  przypa- 
dają w  okolicy  objętej^  mapą  Trembowli  na  Mogiłę  382  m., 
względnie    na    wzgórze  Średnich  Gonów  341  m.  koło  Załawia. 
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Uderza  przytem,  źc  oba  te  najwyższe  punkty  niejako  podsar- 
mackie  znajdują  się  blizko  południowej  granicy  mapy  Trembowli. 

Owoż  z  jednej  strony  wypiętrzenie  Średnich  Gonów  obja- 
śniać się  może  albo  petrograficznym,  albo  też  rafowym  charakte- 
rem wapienia  ostrygowego,  z  którego  to  wzgórze  ukształtowało 
się  (powyżej  str.  48  i  104). 

Z  drugiej  zaś  strony  wypiętrzenia  śródziemnomorskiej  po- 
w^ierzchni  na  wysoczyznach  Mogiły  niewątpliwie  są  zawisłe  od  ana- 
logicznych, stosunkowo  do  otoczenia  dosyć  znacznych  wzniesień 
powierzchni  kredowej  (340  —  350  m.),  co  do  których  uderza,  że 
położeniem  swojem  po  południowo-zachodniej  stronie  Pantalichy, 
przedstawiającej  najgłębszą  zaklc^słość  pomostu  wyżyny  zachodnio- 
podolskiej,  oznaczają  kierunek  najmniejszej  odległości  Pantalichy 
od    grzbietu    przemy ślańsko-ezernelickiego  (powyź.   str.  182). 

W  ogólnem  pochyleniu  powierzchni  podaar ma- 
cki ej  na  przestrzeni  oznaczonej  mapą  Trembowli 
przeważa  jeszcze  kierunek  północno-w schodni,  który 
aarazem  znamionuje  na  stoku  wschodnim  grzbietu 
przemyślańsko-czernelickiego  powierzchnię  dzi- 
siejszą i  podtrzeciorzędną,  o  czem  mowa  będzie  w  je- 
dnym z  późniejszych  zeszytów  Atlasu. 

Natomiast  w  kierunku  południowo-w  schodnim 
wszędzie  wznosi  się  powierzchnia  pod  sar  macka 
w  okolicy  objętej  mapą  Trembowli  prawie  do  jedna- 
kowej   wysokości. 

I  tak  wzdłuż  szeregu  wzgórzy  trembowelsko-mielnickich,  na 
przestrzeni  od  Ostrowa  pod  Tarnopolem  aż  po  Plebanówkę 
i  następnie  po  Dołhe  i  Jabłonów  z  jednej,  zaś  ku  okolicy  pomię- 
dzy Baworowem  i  Boryczówką  z  drugiej  strony,  wszędzie  waży 
się  dolna  granica  sarmacka  w  poziomie  warstwie  320 — 330  m. 
Pochylenie  powierzchni  podsarmackiej  w  kierunku  południowo- 
wschodnim,  jeżeli  ono  istnieje,  może  zatem  w  tych  stronach  mierzyć 
zaledwie   około  10   m. 

Mimoto  ujawnia  się  dosyć  znaczne  pochylenie  południowo- 
wschodnie,  gdy  porównujemy  okolice  objęte  mapami,  które  do 
mapy  Trembowli  od  północy  i  zachodu  przylegają,  a  które  w  prze- 
ciwieństwie do  obszaru  objętego  mapą  Trembowli  posiadają  se- 
non.  Co  do  tego  stosunku  do  poblizkich  okolic  od  północy  i  za- 
chodu przyległych  prawdopodobnie  zgadzają  się  pomiędzy  sobą 
obszary  należące  do  map  Trembowli  i  Podwołoczysk. 

Oprócz  te;:;o  panuje  na  j  łaskowyźu  objętym  mapą  Trembo- 
wli inne  jeszcze  zjawisko.  Oto  w  Kozówce  i  Boryczówce 
s;aled  wie  na  przestrzeń  i  kilku  kilometrów  pochyla 
się  powierzchnia  śródziemnomorska  o  20 — 25  m.  na 
wscnód,  t.  j,  w  stronę  Miód  obór  ów  i  ku  dorzeczu  G  ni- 
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łej.  Uderza  przyteni  po  pierwsze,  źc  pochylenie  to  pozostaje 
w  związku  z  takiom  sami  m  pochyleniem  dołującej  tutaj  pod  trze- 
ciorzędem powierzchni  paleozoicznej  (powyż.  str.  100.  III).  Powióre 
zas  wynika  z  porównania  przyległych  okolic  należących  do  map 
Tarnopola,  Podwołoczysk  i  Skałatu-Grzymałowa,  że  pochylenie  to 
bynajmniej  nie  o^rmnir^za  si(^»  do  okolicy  Kozówki  i  Roryczówki. 
Raczej  przypadają  te  miejscowości  na  p ołudnio wo- 
zach odn  i  e  kresy  rozległego  a  płaskiego  zagłębienia 
powierzchni  środzie  mn  o  morsk  i  ej  —  p  r  z  y  p  i  e  r  a  j  ą  c  e  g  o 
od  zachodu  do  Miodoboró w,  a  wy bi egaj ącego  ku  pół- 
nocy po  miejscowości  Łubianki,  S  t  r  y j  ó  w k ę ,  Z  a  r u- 
d  z  i  e ,  K  o  m  a  n  ó  w  k  V  (m  a  p  a  T  a  r  n  o  p  o  1  a),  H  r  y  c  o  w  c  e  i  K  r  e- 
towce  (mapa  Podwołoczysk),  gdzie  zagłębienie  to 
ujawnia  się  jeszcze  wcale  wyraźnie.  Zachodnie  kresy 
tego  zagłębienia  objaśniają  się  całkiem  inaczej 
(powyżej  str.  22b\  aniżeli  wschodnie  (powyżej  str.  231 ). 

II.  W  okolicy  objętej  mapą  Skała tu-Grzy mało wa ,  wzdłuż 
dorzecza  &niłej,  w  kierunku  południowo-wscho- 
dnim od  Z  a  r  u  b  i  n  i  e  c  po  N  o  w  o  s  i  ó  ł  k  ę  G  r  z  v  m  a- 
łowską  obniża  się  stale  powierzchnia  śróćlzie- 
m  n  o  m  o  r  s  k  a .  jakkolwiek  1)  a  r  d  z  o  nieznacznie, 
a  mianowicie  na  przestrzeni  o  k  o  ł  o  20  km.  z  a  1  c- 
d  w  i  e  o  30  m.  P  o  s  t  ę  p  u  j  ą  c  w  p  r  z  e  c  i  w  n  y  m  kierunku 
ku  p  ó  ł  n  (»  c  n  e  m  u  z  a  c  h  o  d  o  w  i  aż  do  H  a  w  o  r  o  w  a  n  a  d 
G  u  i  e  z  11  i\  (m  a  p  a  T  r  e  ni  b  o  w  li),  z  n  (»  w  u  w  idzi  m  y,  ż  e 
p  o  m  i  ę  d  z  y  t  ą  m  i  e  j  s  c  o  w  o  ś  <•  i  :\  a  N  o  w  o  s  i  ()  ł  k  ą  G  r  z  v- 
m  a  ł  o  w  s  k  ą  .  t.  j.  w  o  d  d  a  leni  u  okol  o  37  k  in.  p  u- 
chylenie  powie  r  z  c  li  ii  i  p  o  d  s  a  r  m  a  c  k  i  e  j  w  v  nosi 
około    40    m. 

.1  ('  (1  n  o  (•  z  e  ś  n  i  o  w  s  z  a  k  ż  o  n  a  cale  j  p  r  z  e  s  t  r  z  e  ii  i 
p  o  m  i  ę  d  /  v  p  a  s  in  e  iii  w  z  g  ó  r  z  y  t  r  e  m  b  o  w  e  1  s  k  o-m  i  e  1- 
n  i  c  k  i  c  li  a  M  i  o  d  u  h  o  r  a  m  i  p  o  w  i  (»  r  z  c  h  n  i  a  ś  r  u  d  z  i  c  m- 
n  o  m  o  r  s  k  a  z  d  r  a  d  z  a  d  o  s  y  ć  z  ii  a  c  z  n  e  pochyl  e  n  i  e 
t  a  k  ż  e  w  kier  u  n  k  u  prosto  p  a  d  ł  y  m  d  o  p  o  p  r  z  e- 
d  niego,  n  a   p  ń  1  u  o  c  ii  v  -  w  s  c  li  ó  d. 

Od  Doreni(')\vki  mapa  IJuezacza-Czortkowa'^  po  Hlibów 
i  Grzymałów,  t.  j.  na  odległość  dwudziestu  kilku  kilometrów, 
wynosi  to  północno-wschodnie^    pochylenie    20 — 10    m.,   jeżeli  z,\ś 

[lorównujeniy  Kobyłowłoki  i  Okno,  mierzy  ono  w  oddaleniu  30 
:m.  około  40—  r)0  m. 

Wo  g  ó 1 e  z  a  t  e  m  w  granicach  o  z  n  a  c  z  o  n  y  c  h 
m  a  p  a  m  i  T  r  e  in  b  o  w  1  i  i  S  k  a  ł  a  t  u-G  r  z  y  m  a  ł  o  w  a ,  a  m  i  a- 
n  o  w  i  c  i  e  p  o  między  w  z  g  (')  r  z  a  m  i  t  r  e  m  b  o  w  e  1  s  k  o  - 
m  i  e  1  n  i  c  k  i  e  m  i     i     M  i  o  d  o  b  o  r  a  m  i ,      powierzchnia 
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śródziemnomorska  okazuje  jednakowe  niemal 
pochylenie  w  kierunku  zarówno  na  północny  v^schód, 
jak  aa  południowy  wschód.  Innemi  słowy  powierz- 
chnia śródziemnomorska  pochyla  się  w  tej  oko- 
licy w  kierunku  wprost  na  wschód. 

III.  Wzdłuż  linii  prostej  w  kierunku  południkowym  przeci- 
nającej Miodobory  w  okolicy  Zbaraża  i  Łubianek,  zaś  szere*^  wy- 
soczyzn trembowelsko-mielnickich  w  okolicy  pomiędzy  Czortko- 
wem  a  Chorostkowem,  wysokość  powierzchni  podsar- 
mackiej  jest  u  obu  tych  pasm  wzgórzy  jednakową  (około 
320  m.  n.  p.  m.),  zaś  pomiędzy  niemi,  na  płaskowyżu  tariiopolsko- 
husiatyńskim .  o  kilkadziesiąt  metrów  mniejszą  (od  280  do  300 
m.  n.  p.  m.). 

Ze  powierzchnia  podsarmacka  obniża  się  o  jakich  40  m., 
gdy  postępujemy  od  połaci  wysoczyzn  trembowelsko-mielnickich 
położonej  pomiędzy  Czortkowem  a  Oryczkowcami  w  kierunku  na 
północny  wschód  ku  Miodoborom  bohóckim,  wynika  z  innych 
znowu  dat  miejscowych  (str.  204  i  str.  205). 

Podobnie  w  kierunku  od  Miodoborów  bohóckich  i  kręciłow- 
skich  (str.  200  i  206)  ku  wzgórzom  pasma  treml)owclsko-miel- 
nickiego,  Sapachów  316  m.,  Germakowiecki  Las  342  m.  fmapa 
Mielnicy,  str.  214  i  216)  obniża  się  na  południe  powierzchnia 
podsarmacka  o  30—40  m..  o  ile  że  mierzy  290 — 320  m.  w  Mio- 
doborach.  względnie  260 — 280  m.  na  wzgórzach  trembowelsko- 
mielnickich  Sapachowa  i  Germakowieckiego  Lasu,  zaś  tylko 
260 — 270  m.  pomiędzy  temi  pasmami  wysoczyzn  wzdłuż  między- 
rzecza Niczławy  i  Zbrucza  (mapy  Kopyczyniec  i  Borszczowa, 
powyżej  str.  205  i  str.  210). 

Wreszcie  po  południowej  stronie  wzgórzy  Sapachowa  i  Ger- 
makowieckiego Lasu  pochyla  się  powierzchnia  podsarmacka  w  sto- 
sunku  jeszcze  nieco  znaczniejszym  ku  Dniestrowi,  tak, 
że  na  wysokości  płaskowyżu  ponad  Dniestrem  mierzy  ona  zale- 
dwie 230(?) — 250  m.  wysokości  (Michałówka.  Mielnica.  Filipkowcc, 
powyżej  str.  217—218). 

Owóź  położenie  powierzchni  podsarmackiej  utworów  war- 
stwowych w  Miodoborach*,  od  kłodnickich  począwszy  aż  po 
Zbrucz,  wyższe  w  porównaniu  z  płaskowyżem  od  zachodu  przy- 
ległym, pozostaje  w  związku,  jak  już  widzieliśmy  (str.  229—231), 
z  potężnym  rozwojem  pionowym  litotamniów  na  przestrzeni  Mio- 
doborów, któreto  zjawisko  próbowaliśmy  objaśnić  dawniejszą, 
choć  wątpliwą  jeszcze  miodoborską  fazj^  rafową  pod-  lub  śród- 
litotamniową.' 

AtlM  geologiczny.  Zomtyt  VIII.  j(j 
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Natomiast  obniżanie  się  powierzchni  podsarmackiej  po  obu 
stronach  pasma  trembowelsko-mielnickiego,  na  południowy-zachód 
i  na  p(^nocny  wschód,  jest  tylko  pozorne. 

Zaznacza  sig  ono,  jak  widzieliśmy,  jeżeli  po  jednej  stronie 
tego  pasma  porównujemy  n.  p.  okolicę  Mielnicy  nad  Dniestrem, 
zaś  po  wtórej  n.  p.  miejscowości  Boryczówkę,  Kozówkę  lub  inne. 

W  samej  rzeczy  jednak  w  otoczeniu  Boryczówki  i  Ko- 
zówki  pochylenie  powierzchni  podsarmackiej  na  wschód  ma  cał- 
kiem inną  przyczynę  (str.  239  od  dołu  i  240),  aniżeli  dosyć  nagłe 
pochylenie  jej  południowe  w  okolicy  objętej  mapą 
Mielnicy.  Wtóre  z  obu  tych  zjawisk  zdaje  się  pozo- 
stawać w  związku  przyczynowym  z  powstaniem  wy- 
sokiego „horstu'*  Berdo-Horody szcze  (515  m.),  poło- 
żonego tuż  opodal  poza  Dniestrem,  na  Pokuciu  bu- 
ko wińskiem,  co  spróbuję  uzasadnić  poniżej  (287). 

Geneza  pasma  wzgórzy  trembowelsko-mielnickich. 

Fakt  dopiero  co  udowodniony,  a  mianowicie,  że  pasmo 
trembowelsko-mielnickie  istnieie  lako  takie  tylko 
na  powierzchni  dzisiejszej,  nie  zaznacza  się  zas 
na  podsarmackiej,  sprzyja  przypuszczeniu,  podług 
którego  pasmo  to  zawdzięcza  swe  istnienie  jedynie 
odporności  miejscowych  skał  p  r  z  e  c  i  w  d  z  i  a  ł  a  n  i  u  p  c>- 
w  i  e  t  r  z  n  i  k  ó  w. 

Jakoż  piaskowce  sarmackie,  które  wszędzie  wzdłuż  pasma 
treinbowelsko-nii(?lnickiego  potgżnie  się  rozwin(^*ły,  są  najczęściej 
nadzwyczaj  tward(»  i  towarzyszą  im,  przynajmniej  w  okolicy 
objętej  mapami  zeszytu  Ylir,  głazy  serpulowe  miejscowe, 
świadczące  o  istnieniu  zwięzłych  gniazd  serpulowych  wśród  pia- 
skowców. 

Ale  samo  przez  się  to  objaśnienie  nie  jest  wystarczające, 
bo  trzeba  oprócz  tego  wykazać,  dlaczego  szereg  wzgórzy  trem- 
l)owelsko-mielnicki  biegnie  skośnie  wpoprzek  rzek  Strj^y,  Seretu, 
Niczławy  i  działów  wodnych  pomiędzy  niemi. 

Owoż  sądzę,  że  powstanie  pasma  trembowelsko-mielnickiego, 
w  przeważnej  jego  części,  a  mianowicie  w  Złoczowskieni,  Pomo- 
rzańskieni,  w  Trenibowelskiem  oraz  pomi(^dzy  Czortkowein  a  Cho- 
rostkowem  i  może  jeszcze  nawet  (?)  w  Rorszezowskiem,  pozostaje 
w  związku^  przyczynowym  z  pierwotnym  biegiem  brzegowisk  sar- 
mackich. Ze  brzegowiska  te  były  od  azisiejszych  dolin  rzecznych 
niezawisłe,  to  sie  rozumie. 
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-O)    Dzisiejszy  pionowy  rozwój  pierwotnych  brzegowisk 
sarmackich  w  Galicyi  wschodniej. 

Kresy  zachodnie  rozprzestrzenienia  sarmatu  wybiegają  da- 
leko na  zachód  poza  granice  geograficzne,  które  dotychczas  piętru 
temu  wytyczano.  Tyczy  się  to  zarówno  okolic  objętych  mapami 
izeszytu  VIII  (powyżej  str.  6 — 15),  jak  i  innych. 

Zachodnia  granica  sarmacka  w  Złoczowskiem  nie  biegnie 
od  miejscowości  Opaki  na  Ratyszcze  wzdłuż  Seretu,  jakto  przy- 
puszczał Hilber.  W  rzeczywistości  bowiem  kresowe 
wychodnie  sarmatu,  na  Kruczej  Górze  434  ni.  i  we 
Wołcz  kowcach,  przypadają  o  10  do  20  km.  dalej  na 
zachód  (porów,  powyżej  str.  103). 

Od  Opak  biegnie  zachodnia  granica  geograficzna  sarmatu 
-w  kierunku  południowo-wschodnim  na  Kruczą  i  Kozakową  Górę 
(Złoczów  wschd.),  na  Podlipce  (Płuchów  płn.-wschd.) ,  Meteniów 
(wzgórze  401  m.  na  wschd.  od  wsi),  na  Złoti^  Górę  (Kabarowce), 
następnie  na  Jeziemę,  Konopkówkę  i  Strussów,  poczem  przewija 
^ię  we  wschodniem  otoczeniu  Janowa  nad  Seretem  i  zdąża  wre- 
szcie na  Winiatyńce  i  Kołodróbkę  (Uście  Biskupie  zchd.)  ku 
Dniestrowi. 

Co  do  okolicy  objętej  mapą  Borszczowa  można  przyjąć,  że 
aachodnia  granica  sarmatu  ukrytego  biegnie  od  Zalesia  ku  Ko- 
zaczyznie,  a  następnie  pomiędzy  Borszczowem  a  Muszkatowcami 
(powyżej  str.  206-209). 

Wogóle  zachodnia  granica  geograficzna  sarmatu  zgadza 
się  co  do  kierunku  swego  południowo-wschodniego  zarówno 
^  grzbietem  przemyślańsko-czernclickim ,  jak  i  z  Miodoborami. 
Mimoto  granica  ta  nie  jest  równoległą  do  grzł)ietu  przemyślań- 
«ko-czernelickiego,  ale  zbliża  się  do  niego  nieznacznie  coraz  bar- 
dziej w  miarę,  jak  postępujemy  ku  Dniestrowi,  przyczcm  uderza,  że 
jednocześnie,  t.  j.  ku  Dniestrowi,  średnia  wysokość  grzbietu  prze- 
my ślańsko-czernelickiego  zmniejsza  się  bardzo  widocznie. 

Faktem  jest,  że  w  kierunku  ku  skrajnie  zachodnim  wy- 
«tąpieniom  sarmatu,  po  zachodniej  stronie  Miodoborów,  wszędzie 
rozwinęły  się  piaskowce  i  zlepieńce  piaskowcowe  z  czarnymi 
krzemieniami  o  charakterze  petrograficznym  przybrzeżnym. 

Po  wschodniej  stronie  Miodoborów  występują  zlepieńce  te 
całkiem  wyjątkowo  (Nowiki),  a  piaskowce  jawią  się  także  tylko 
w  nielicznych  punktach  (Stawki  kolo  Kałaliarówki).  Natomiast 
panują  po  wschodniej  strome  Miodoborów  inargle  i  oolity  (po- 
wyżej str.  61;  68;  97). 

Jeżeli  istotnie  twarde  piaskowce  i  zlepieńce 
sarmackie^     dzięki    swej     odporności    przeciw    wie- 

16* 
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trzeniu,  zachowały  się  na  Podolu  po  dziś  dzies 
prawie  po  pierwotne  brzegowiska  sarmackie,  :• 
w  takim  razie  albo  powinny  skrajnie  zachodnie 
wystąpienia  tych  skaf  znaj  do  wać  się  wszędzie  nie- 
mal w  jednakowej  wysokości  n.  p.  m.,  albo  też  atr 
sunki  hipsometryczne  pokładów  uległy  tóżbyd 
zmianom  późniejszym  od  sarmatu. 

Owoź  wysokość  bezwzględna,  na  którą  przypada  dok 
granica  sarmacka  z  jednej,  zaś  przybliżona  miąższość  piętra  sar- 
mackiego z  drugiej  strony^),  stopniują  się  wzdłuż  kresów 
jego  zachodnich,  jak  następuje: 


I.     Mapy  Złoczewa  i  Pomorzan  (str.  75,  Iu3il3? 


WysokoAć  po- 

wierachni  podsar- 

mackiej. 

Wysokość  pobli- 
skich najwji- 
ssych  paaktów 

powierzchni     dzi- 
siejszej. 

sarmzta'). 

1     Opaki 

O 

?400  m. 

455  m. 

?3O-40iB 

10  m. 

moźo 
1—2  m. 

5-10  m. 
10  m. 

Koza  ko  wa  i 
^     Krucza  Góra 

^      Perepelniki 
Nuszeze 

c.      Wołczkowce 

?  £     Kal)arowce 
s  I    Beremowce 

400     410  m. 
400—405  m. 

434  m. 

410—420  m. 

400—405   m. 
400—405  ra. 

421  m. 

413  m. 
427  m. 

*)  Przybliżonji  miaższoAć  sarmata  =  wysokość  najwyższych  punktów  jh)- 
wierzchtii  dzisiejszej  ponad  podsannacka,  ale  z  potrąceniem  miąższości  ^rliny 
niaimitowoj  (-=10  in.)  U  wychodni  istniejących  prawdziwa  grubość  sarmatu  ni- 
gdzie sio  nie  ujawnia  (por.  po  wyż  236 — 238). 
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II.     Mapy  Tarnopola,  Trembowli  i  Buczacza- 

Czortkowa   (powyżej  8tr.  181;  200;  204). 


Wy»oko4ó  po- 
wierzchni pod- 
•armttckiej 
n  wychodni  lalnlfr- 
J3|cych  obeeaie. 

WjBokoić  pobli- 

zkich   najwyiaijcli 

panktilw    po- 

wierzchni  dzi- 

■iejazej. 

prsjbliicma 
narm&tta. 

-41 

p 
d 

h 

Ol 

m 

Oatas2&owce        j 

Jeziema, 
Pokropi  wna 

Doł^nka, 
Jatiówka, 
Dragaoówka 
i  t  d. 

400  m. 

420    m. 

około  10  m- 

350—360  m 

388    m. 

20—30   m. 

330-340  m. 

380  m„  378  m.. 
377  mi  374  m^ 

i  t.    d. 

około  30  m- 

Wielki  Las 
^       384  m. 

320-330  m 
330  m. 
325  m. 

348  m. 

30-40  m. 

1 

o 

• 

N 

Pi 

m 

1  Konopkówka^ 
Łady czyn 

Wola  Mazo- 
wiecka 

Krzywkij 
Nałuże 

358  m. 

około  30  m, 

20  m, 
10-30  m. 
20-40  m 

20—30   m. 

366  m, 

354  m^  372  ni„ 
379  m. 

364  m^  361  m^ 

365  ni.,  350  m^ 
379  m. 

320—330  m. 

310—320  m. 
320—330  m. 

320     330  m. 

Sady  kolo 
Trembowli 
Wolica 

Ii 

Dereniówka^ 
Kobylowioki      i 
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UL    Mapa  Mielnicy   jawjfcj  mt.  312. 


wienchai    podnr- 

w  T»>ko«e  poblia- 

kóch    ■■jwyż- 

uTcb  poaktów 

povicm&ni    dń- 

MUinoK 

.Sza{>ark  & 
SapacLOw 

Germak'>wk^ 

Kndjr\-uce 
Zawale 

Michałówka 
Dąbnjwa 
/^lichałówka   z. 

Pola     Chrypłów 
koło  U^ria  Bi- 
skupiecko 

2r»  -2S)  m. 

32?  m. 
316  m. 

20—10  m. 

2T*»  -2V<>  m. 

342  m,  329  m. 

30—40  m. 

250-270  m. 

296  m^  269  m. 

10-20  m. 

p*'jiiiźej  250  m. 

21*6  m,  306  m. 
272  m. 

10 — JO  m. 

?23o    240 
2K0  m. 

299  m. 

40—50    DL 

Pr7>Mlł'\vszystkiein  "d  <>sla>zowiec  mapa  Tarnopola)  na  pół- 
nocny zarWA  aż  jh>  Kruczą  G''rc  434  m.;  i  Opaki  koło  Zło- 
czrjwa  |»owił.*rzchnia  śrklzieinnomorska  wznosi  się  wszędzie  co 
najmniej  d«;  wvs«jkości  4W  m^  przyozen-  ziiściela  ją  sarmat  tylko 
tu  i  owdzie.  odoa'»bnionemi  kępami  o  grubości  prawie  wszędzie 
nieznacznej.  1 — 10  m. 

W  przeciwnym  kierunku,  t.  j.  od  Ostaszowiec  na  południowy 
wschód  jMjwier/clinia  śp'»dziemnnmorska  obniża  się  irzdłui  za- 
chodniej ^rranicy  «2:eoi:raricznej  sarmatu  dosyć  nagle  do  poziomu 
330  m.  ■  Dołżanka  ,  przyczem  właśnie  w  tej  okolicy,  w  do- 
linie iSeretu.  ;rranica  ta  krzyżuje  wschodnią  «:ranieę  wykli- 
niania  się  dołującego  senonu. 

Jednocześnie  z  rosnące m  pochyleniem  połu- 
dnia wo- wschód  n  i  em  powierzchni  pods  arniackiej 
zwi^*ksza  si^  w  tej  (jkolicy  f^rubośc  Kresowych  pia- 
tów sarmackich  do  30  m. 
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Odtąd  wzdłuż  granicy  sarmatu  bardzo  jednostajnie  i  po- 
woli zmniejsza  się  wysokość  bezwzględna  piętra  śródziemnomor- 
skiego, zwłaszcza  że  jeszcze  w  Dereniówce  wynosi  ona  320 — 
330  m.  Dopiero  w  okolicy  Zalesia  (mapa  Borszczowa)  i  pomiędzy 
Borszczowem  a  Germakówką  (mapa  Mielnicy)  dosięga  ona  tylko 
około  300  m.  względnie  260— 290  m. 

Wreszcie  w  pobliżu  Dniestru  znowu  pod  tym  wzglc^dem 
raptowna  zaznacza  się  zmiana.  W  miarę  bowiem,  jak  wśród  oko- 
licy objętej  mapą  Mielnicy  postępujemy  ku  Dniestrowi,  dolna  po- 
wierzchnia sarmatu  stosunkowo  tak  szybko  się  obniża,  że  tuż 
w  pobliżu  tej  rzeki  mierzy  już  tylko  (?230)  240 — 250  m.  wy- 
sokości n.  p.  m. 

Jednocześnie  równie  raptownie  wzrasta  znowu 
i  w  tej  okolicy  także  grubość  sarmatu,  zwłaszcza 
w  porównaniu  z  północną  połową  okolicy  objętej 
mapą  Borszczowa,  gdzie  sarmat  wrosły  zapewne  kryje  się 
tu  ówdzie  pod  płaszczem  dyluwialnym  kępami  o  miąższości  bardzo 
nieznacznej,  podobnie  jak  w  Pomorzańskiem  i  w  przyległej  po- 
łaci Złoczowskiego  (1 — 10  metrów). 

Wnioski  o  historycznem  znaczeniu  dzisiejszych  zachodnich  Icresów 
sarmacicich  w  Galicyi. 

1)  Specyalnie  co  do  okolicy  objętej  mapą  Tarnopola, 
Trembowli  i  Czortkowa  znamiona  co  do  petrograficznego  składu 
kresowych  utworów  sarmackich  naprowadzają  na  prawdopodo- 
bieństwo, że  są  to  istotnie  utwory  pierwotnycli  brzegowisk, 
i  na  odwrót  właśnie  w  tej  okolicy,  od  Dołżanki  po  Dereniówkę 
i  Oryszkowce  (Kopyczyńce  płd.)  wysokość  bezwzględna  piętra 
śródziemnomorskiego  zasłanego  sarmatem  istotnie  prawie 
wcale  się  nie  zmniejsza  w  kierunku  południowo-wscho- 
dnim, t.  j.  tak,  jak  pierwotnie  u  brzegowisk  powinno  było  być. 

2)  Także  w  okolicy  Ostaszowiec,  Kabarowiec  i  Kruczej  Góry 
(434  m.)  koło  Złoczewa  kresowe  wystąpienia  sarmatu  j)rzypadają 
najprawdopodobniej  na  sąsiedztwo  pierwotnych  brzegowisk  sar- 
mackich. Udowodniony  powyżej  ra[)towny  przyrost  bezwzględnej 
wysokości  sarmatu  w  kierunku  na  północny  zachód  od  Osta- 
szowiec na  Opaki  zdaje  się  być  zjawiskiem  geologicznie  później- 
sze m  od  piętra  sarmackiego. 

W  istocie  gdyby  znamienne  dla  tej  okolicy  400  metrowe 
wysoczyzny  powierzchni  śródziemnomorskiej  miały  istnieć  już 
w  okresie  sarmackim  lub  wcześniej,  byłoby  nieład  a  za- 
gadką, dlaczego  mimoto  tak  rafa  wałowa  Miodobo- 
rów  (Podkamień),  posiadająca  osobną  fazę  rozwoju 
sarmacką  (poniżej  str.  313  —  326),  jak  i  sama  linia  brzeżna 
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sarmacka  (Krucza  Góra  494  m),  wkraczają  na  obszar 
tych  właśnie  wysoczyzn,  zamiast  go  omijać^  zwra- 
cając się  półkolem  w  kierunku  na  północny  wschód. 

Kwestya  co  do  wieku  geologicznego,  z  którego  po- 
chodzą te  wysoczyzny  (grzbiet  gołogórsko-krzemieniecki),  przekra- 
cza ramy  niniejszego  wywodu.  W  innej  publikacyi  spróbuję  uzasa- 
dnić, że  grzbiet  gołogórsko-krzemieniecki,  w  pojęciu  tego  słowa 
określonem  przeze  mnie  1.  c.  1894  str.  2  odbitka  i  1.  c.  1895. 
str.  6  odbitka,  przedstawia  olbrzymie  co  do  rozległości,  ale  nadzwy- 
czaj płasko -fałdowe  wypiętrzenie  tektoniczne  kredy 
i  trzeciorzędu.  O  woź  ten  fałd  tjrpu  płytowego  utworzył  się  po 
ustąpieniu  zalewu  sarmackiego  lub  z  chwilą  jego  ustąpienia, 
a  w  każdym  razie  w  dzisiejszej  skończonej  swej  postaci  nie 
istniał  jeszcze  wcale  podczas  okresu  sarmackiego  i  tern  się 
objaśnia  dzisiejszy  pionowy  rozwój  zachodnich  kresów  sarmackich 
w  tej  okolicy. 

3)  Stosunkowo  dosyć  raptowne  pochylenie  w  kierunku  ku 
Dniestrowi,  które  okazuje  powierzchnia  śródziemnomorska  zasłana 
sarmatem  w  okolicy  objętej  mapą  Mielnicy,  zdaje  się  natomiast 
przedstawiać  zjawisko  geologicznie  dawnic'jszt3  od  piętra  sarma- 
ckiego. 

Kresowo  zachodnie  wystąpienia  sarmatu  nad 
Dniestrem  najprawdopodobniej  nie  sąsiadują  z  sar- 
mackie mi  brzegowiskami. 

Po  południowej  stronie  Dniestru,  na  Pokuciu  bukowińskiem, 
zachodnia  granica  geograficzna  sarmatu  istotnie  wybiega  jeszcze 
dalej  na  zachód,  chocifiź  niezbyt  daleko  poza  dzisiejsze  kresy 
saniiackie,  znamienne  dla  okolicy  Mielnicy,  położonej  po  półno- 
cnej stronic  Dniestru. 


O  zjawiskach  towarzyszących   dyslokacyjnej  granicy  po- 
łudniowej podolskiego  obszjiriT  odsłonięć  paleozoieznych. 


Pokucie  galicyjskie  zwiedzałem  kilkakrotnie  przelotnie.  Na 
Pokuciu  nastręczają  się  r<)źne  wskazówki  co  do  zagadnięć  jkjzo- 
stających  w  związku  z  poruszoną  powyżej  kwestyą  co  do  pochy- 
lenia powierzchni  podsarmaekiej  i  sylurskiej  pomiędzy  dolnym 
Seretem  a  Zbruczeni  w  okolicy  objętej  mapą  Mielnicy.  Z  obja- 
śnieniem map  niniojsze<co  zeszytu  Atlasu  łączy  się  i  ten  znowu 
przedmiot  ściśle  o  tyle,  o  ile  budowa  różnowiekowych  jK)wierzchni 
jest  zrozumiałą  dopiero  w  granicach  daleko  wybiegających  jK^za 
obszar  należący  do  tych  map. 
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I.     Szereg  wzgórzy  beremiańsko-nagorzański 
i  czernelicko-zaleszczycki. 

Pomiędzy  ujściem  Strypy  i  Seretu  panuje  w  pionowym 
rozwoju  płaskowyżu  po  obu  stronach  Dniestru  osobliwsze  zja- 
wisko. Dwa  różne  szeregi  jednako  wysokich  wzgórzy,  beremiań- 
sko-nagorzański po  północnej ,  zaś  czernelicko-zaleszczycki  po 
południowej  stronie  Dniestru^  oddalone  względem  siebie  około  na 
10  km.  a  biegnące  wzdłuż  tej  rzeki  na  wschodnio  -  południowy 
wschód,  przypadają  na  najbliższe  sąsiedztwo  głębokiego  jaru 
dniestrowego  i  mimoto  opanowują  płaskowyż  w  kie- 
runku przeciwnym,  t.  j.  od  Dniestru  napófnoc  i  po- 
łudnie  na  przestrzeni    kilkudziesięciu   kilometrów. 

Szereg  wzgórzy  beremiańsko-nagorzański:  Popowa  Mogiła 
koło  Beremian  388  m.;  góra  Szybińska  koło  Chmielowej  379  m.; 
Drohiczówka  wsch.  356. ;  Capowce  płn.  370  m.;  góra  Słone  na 
płd.  wpch.  od  Capowiec  373  m. ;  Pańska  Mogiła  koło  Nyrkowa 
369  m.;  Dublowa  Mogiła  na  wsch.  od  Nagorzan  363  m.;  Bere- 
stek  354  m.;  Worwolińce  wsch.  352  m. 

Szereg  wzgórzy  czernelicko-zaleszczycki:  Kuniszowce  fin. 
393  m.;  Czernelica  płn.  zch.  371  m.;  Olchowiec  zch.  360  m.; 
Daleszowa  377  m.;  Kolanki  wsch.  353  m.  Siemiakowce  płd.-zch. 
353  m.;  Potoczyska  płd.  336  m  ;  Babin  płn.  309  m.;  Zaleszczyki 
płn.-zch.  317  m.  i  Zaleszczyki  {>łd.-w8ch.  317  m.,  poczem  na- 
stępują wzgórza  300  m.  kolo  Kadobesti  i  Czinkowa, 
stanowiące  połączenie  z  grzbietem  Berdo-Horo- 
dyszcze  515  m.  na  Pokuciu  buko  wińskiem. 

Ku  północy  aż  po  okolicę  Jagielnicy  i  po  Pan- 
talichę  obok  Trembowli,  ku  południowi  zaś  po  oko- 
licę GwoźdcablizkoPoprucia^).  niema  nigdzie  wyż- 
szych wzgórzy  od  przytoczonych,  położonych  b  1  i  z k o 
Dniestru  w  okolicy  pomiędzy  ujściem  Strypy  i  Se- 
retu. Pomost  idealny  wyżyny  południowo -podolskiej  z  jednej, 
zaś  pokuckiej  z  drugiej  strony,  wznosi  się  zatem  stopniowo  coraz 
to  wyżej,  w  miarę  jak  się  zbliżamy  do  tej  połaci  doliny  Dnie- 
stru. Ze  tymczasem  tak  ma  się  rzecz  istotnie  tylko  pomiędzy 
ujściem  Strypy  a  Seretu  i  że  zjawisko  to  musi  m\eć 
głębsze  znaczenie,  okazuje  się  już  w  poblizkiej  przyległej  od  za- 
chodu okolicy  położonej  nad  Dniestrem  pomiędzy  Niźniowem 
a  Żurawnem  i  Chodorowem.  Tutaj  pomost   idealny  2)  powierzchni 


')  Porów.    t.  zw.    obertyński    szereg   wzgórzy   (w    publikacji    mojej    I.  c. 
1893.  8tr.  331). 

•)  Porów,  powyżej  uwaga  1.  na  etr.  152. 


1 
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po  oba  stronach  Dniestra  .stacza  się  jednostajnie  i  powoli  w  Ue- 
mnka  ku  Dniestrowi^  t.  j.  począwszy  od  grzbietów  przemyślai- 
sko-czemelickiego  i  bobreckc*-fliikoIajowsłaego  z  jednej  (Podnie- 
strze;.  zaś  od  s^>p  Karpat  wschodnich  z  drożej  strony  (Zft- 
dniestrze^  •  ^ 

Faktem  jest.  że  oba  doliną  Dniestru  przedzielone  szeregi 
wzgórzy  pierwszorzędnych,  beremiańsko-nagorzańaki  i  czemelieko- 
zaleszczyckL  przypadają  na  przedłożenie  jednego  i  tego  sameso 
znacznie  szerszego  grzbieta  wysoczyzn,  który  biegnie  od  Karnwy 
477  m.  koio  Przemyślan  w  kierunku  p  >lndniowii>-wschudnini  na  Po- 
pieliebę  446  m.  krjo  Brzeżan  i  zmierza  ka  ajśeia  Ziotc^go  Potokn 
do  Dniestru  i  ku  Czemelicy.  Od  Czemelicy  na  wschód  płynie  la- 
tem Dniester  niejak>>  wzdłuż  i  pośrodku  ciągnącego  się  jeszcie 
dalej  aż  po  Zaleszcz\'ki  grzbietu  przemyślańsko-czemelickiego, 
ale  zbaczającego  w  tej  okolicy  od  kierunku  południowo-wscho- 
dniego nieznacznie  na  wschodnio -południ  iwy  wschód.  Uderza 
{irzyteni.  że  od  Kamuty  477  i  t>d  Popielichy  446  m.  aż  po  Za- 
eszczyki  317  m.  stopniowo  coraz  bardziej  maleje  wysokość  tego 
Easu  wypii^-trzeń  w  kierunku  jego  podłużnym,  aż  wreszcie  w  oko- 
ey  Worwi»liniec  i  Zaleszczyk  wyklinia  się  on  zupełnie,  przy- 
najmniej na  powierzchni  dzisiejszej. 

Jak  zresztą  woj^óle.  tak  też  w  okolicy  pomiędzy  CzemebcJi 
a  Zaleszczykami  i  p<nuic<lz\-  Reremianami  a  Nagorzanami  grzbiet 
przemy<lari«ki»-czenielicki  Łirysowuje  się  wyraźnie  nietylko  na 
powierzclmi  rlzisiej>zej.  ale  i  na  p  •«! trzeć iorzi.-<lnej -kredowej  oraz 
na  (lewoń>ki«'j.  X.it'>miast  ilolina  Dniestru,  przecinająca  gn  w  kie- 
runku pKlłużn\nn  ckJ  Czemelicv  pni  Zaleszczyki  jest  zjawiskiem 
właśeiweni  \vĄ'łąr-znif  (Izisił^jszej  p  'wiei-zchni  jx»iltrzeciorzcclnej 
i  o  tein.  ż».'  nie  zaznacza  się  ^na  wcale  na  ]M»wierzchni  dewońskiej. 
a  tein  samem  i  cenoniańskiej .  już  pjwyźej  Iły  la  mt»\va  uwaga 
3  na   str.    17.')  -  . 

Każda  z  tvcli  p.-wierzt-hni  przedstawia  znarzną  różnica  co 
d(^  stopnia  p«»chvlt.'nia  ul»ustr««nnveh.  jakkolwiek  nadzwvczaj  ła- 
godnych stoków  naszejro  :rrz]»ietu.  Stok  j>ł»ludnii»w<»-zachndni.  zwnf'- 
eony  w  stronę  Pokucia  i  Karpat,  ji^st  banlziej  stromy.  Ze  wsz-akźe 
na  [)r>wiorzehniaełi  róźn«»wiek«»wyeh  pokryw  skalnych  zarysowuje 
się  nietylko  bardziej  stromy  st«»k  p<»ludniowo-z;ichodni,  ale  i  pSl- 
nocno  wschodni  o  pochyleniu  całkiem  nieznacznem,  o  teni  łatwo 
się  przekonać.  Od  Keremian    dewon:  «»koł,»  ;>i>0  m.    i  (xl  Uściei*zka 

*y  PodJu^:  publikaoyi  iij..jej   1.  c.    \>9i.  &tr.   184. 

'^  Pozwalam  sobie  nailmienie.  ż>  na  dowtWi  co  do  nieistnienia  eoceńskiej 
erozyjnej  predyspozyryi  dolin  poza  grauioami  pokrywy  senońskiej  mógłbym 
przytoczyć  dane  wystarczaj ąre  tylko  dla  niektórych  okolic  na  Podolu.  Spoatne- 
ienia  te  wymagają  jeszcze  uzupełnień  co  do  przeważnej  części  Podola.  Poprze- 
staje na  zaznaczenia   tego  stanu  moich  poszukiwań. 
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(dewon:  290 — 300  m.)  w  kierunku  na  północny-wschód  — 
mało  co,  ale  mimoto  przecież  pochyla  się  po>vierzchnia  paleozo- 
iczna,  mierzy  bowiem  w  Bazarze  (naprzeciw  Bcremian),  sądząc 
podług  mapy  i  tekstu  Alth'a.  około  300  m ,  zaś  w  Hołowezyńcach 
(Tłuste  płd.  naprzeciw  Uścieczka)  około  260  -  270  m.  (sylur)  wy- 
sokości n.  p.  m.  (porów,  mapę  w  rozmiarze  1:25000  oraz  Atlas 
zeszyt  I.  str.  32  co  do  Hołowczyniec  i  str.  33  co  do  Bazaru). 

W  poprzecznym  przekroju  gecdogicznym  wysoczyzn  bere- 
miaiisko-nagorzańskich  i  czernelicko-zaleszczyckich.  wraz  z  prze- 
dzielającą je  głęboką  doliną  Dniestru,  ujawniają  się  nieco  od- 
rębne stosunki  co  do  pionowego  rozwoju  powierzchni  dewońskiej 
na  zachodzie,  w  okolicy  Beremian  i  Czernelicy  z  jednej,  zaś  na 
wschodzie,  od  Uścieczka  po  Serafińce  z  drugiej  strony. 

W  Beremianach  tuż  na  północy  od  Dniestru  i  pomiędzy 
Chmielową  a  Czemelicą,  na  trójkątnym  półwyspie  południowego 
brzegu  doliny  dniestrowej  dewon  wznosi  się  miejs?ami  aż  po 
wysokość  około  320  m.  Udając  się  ku  tej  stronie  jrszcze  dalej 
na  południowy  zachód,  widzimy,  że  powierzcl:nia  dewonu 
obniża  się  dopiero  w  samej  Czernelicy  (płd.),  a  mianowicie  do 
poziomu   około  290     300  m.    (2  m.    powyżej    zwierciadła   stawu). 

Także  w  poblizkich  Kopaczy ńcach  try  szcza  na  dt- wonie  źró- 
dliska  na  wysokości  około  300  m.  (poniżej  cerkwi  a  koło  pun- 
ktu 316  m). 

Pomiędzy  Czernclicą  a  Olejową  pochyla  się  następnie  po- 
wierzchnia dewonu  coraz  bardziej,  t.  j.  w  odstępie  jednej  mili 
może  na  60  do  80  m. 

W  górnej  części  dolinki  wybiegającej  od  Semen ówki  (mapa 
Tyśmienicy- Tłumacza)  ku  Olejowej  Korolówce.  po  zachodniej 
stronie  drogi  prowadzącej  z  Olchowca  (mapa  Jagielnicy- Czerne- 
licy) do  Tyszkowiec  (mapa  Zaleszczyk)  założono  swego  czasu 
kamieniołom  „w  t  zw.  kredzie  białej  z  krzemieniami",  przyczem 
okazało  się,  że  utwór  ten  dołuje  w  tej  okolicy,  na  wysokości  około 
285  m.,  prawie  bezpośrednio  pod  śródziemnomorskim  układem 
facies  gipsowej.  Jakoż  skałki  gipsowe  na  południowym  stoku 
doliny  w  Olejowej  Korolówce,  miąższe  może  na  30  m.,  przypadają 
pomiędzy  warstwice  290—320  m. 

Pod  zagłębieniami  dolin  dewon  wznosi  się  w  okolicy  Ole- 
jowej   do    wysokości    może    220  —  250    m.*),    zaś    w   Czortowcu 


*)  Dewon  wznosi  sic  w  Semenówco  do  wysokości  około  250  m.,  za6 
w  Niezwiskach  do  poziomu  około  220  m.  n.  p.  m.  Kreda  „biała  z  krzemie- 
niami**  w  Semenówce  (na  płd  od  wsi,  przy  drodze  do  głównego  gościńca)  mierzy 
około  280  m.,  w  Niezwiskach  pod  wzgórzem  Młyniuk  (324  m.)  około  280  ro. 
w  Niezwiskach  pod  wzgórzem  Wiwaczów  (317  m.)  około  280-290  m.  wyso- 
kości n.  p.  m.  Formacya  jary  i  kredy  dosięga  w  Niezwiskach  łącznej  grabości 
około  60 — 70  ID.  z  czego  przypada  na  jare  około  15 — 20  m  ,  podobnie  na  ceno- 
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/mapa  Kołomyi;,  t  j.  w  oddalenia  ókcio  2  mil  od  CBcmelicy  na 
prJudniowy  zachód,  przypada  na  ten  sam  poziom  hipsomecry- 
•czny  ^220— 240  m.)  górna  granica  kiedy,  tak  że  dewon  dosi^ra 
w  podziemin  Czortowca  znowa  zaledwie  wysokojci  o  kilkadziesiąt 
metrów  mniejszej,  aniżeli  w  Olejowej,  a  może  nawet  mierzy  tylko 
130 — 150  m.  wysokości  n.  p.  m. 

Co  się  tyczy  przekroju  geologicznego  od  Uścieczka  po  Se- 
rafińce,  t^i  w  tej  okolicy  powierzchnia  dewona  wznosi  się.  zgo- 
dnie z  podłużnem  pochyleniem  całego  grzbietu  iH^emyślańsko- 
czemelickiego  wogóle  nieco  niżej.  aniżeU  w  poprzedniej  i"  przytem 
równomiernie  stacza  się  ona  po  obn  stronach  Dniestru  na  połu- 
dniowy zachód.  W  Uśeieczku  (zch.)  wznosi  się  dewon  miejscami 
po  pr>ziom  około  300  m..  zaś  w  jarze  Czemowv  w  Strzylczn. 
t  ).  około  o  10  km.  dalej  na  połodniowo-połaclniowy  zachód, 
zaledwie  po  poziom  220  m.  ^punkt  235  m.  w  Serafińcach  ^war- 
stwy  nulliporowe). 

Okolica  Olejowej  przypada  na  kierunek  poziomej  bieżności 
warstw  wy8t^*pujących  na  jaw  w  Niezwiskach  i  Semenówce. 

Obszar  powierzchni  dewonskiej  posiadający  wychodnie  de- 
wońskie  w  okolicy  od  Niżniowa  po  Niezwiska,  położony  w  pozio- 
mie około  200  m.  n.  p.  m.,  zaznaczony  jest  w  rycinie  fig.  1.  na 
str.  322.  mojej  publikacyi  (1.  c.  1893)  schematycznie,  jednak  w  ca- 
łości trafnie. 

Ostatecznie  z  obu  przekrojów  od  Bercmian  po  Czortowiec 
i  od  Uścieczka  po  Serafińce  wynika,  co  następuje. 

Północno-wschodnia  granica  obszaru,  wśród  którego  panuje 
dosyć  raptowny  południowo-poludniowo-zachodni  upad  powierzchni 
i  warstw  dcwońskicb,  przypada  niemal  na  linię  prostą  naśla- 
dującą kierunek  ogólny  Dniestru  w  okolicy  pomiędzy  uj- 
ściem Złotego  lN)toku  a  Uścieczkiem. 

Prawdopodobnie  jeszcze  w  skrajnie  północnym  pasie  tej 
Htoczystości ,  który  okazuje  pochylenie  łagodniejsze,  leżą  Zale- 
szczyki i   Doroszowce  (mapa  Mielnicy^). 

Dalsze  przedłużenie  tej  stoczystości  ku  południowemu  wscho- 
dowi przedstawia  niewątpliwie  stromy  zachodni  stok  wysokiego 
grzbietu  Berdo  Horodyszcze  (515  m.)  na  Pokuciu  bukowióskiem, 
należąc(»go  podług  PauFa  do  zasięgu  sarmatu. 

inan   15-20  iii. ,  za6  na  krodo   biała   z   krzemieniami  około  30   m.    W  całości 
kreda  w  kSi*iiionów(*o  jest  gruba  może  na  30  m. 

W  i  d  o  c  /  n  o  III  jest,  że  miąższość  kredy  rośnie  w  miarę, 
jak  powierzchnia  dewonu  zapada  na  poladniowy  zachód, 
całkiem  podobnie,  jak  zwiększa  się  grubość  sarmatu,  gdj 
p  ostoj)  uj(ł  my  od  północnej  granicy  okolicy  objętej  mapą 
Mielnicy  ku  Dniestrowi  i  ku  wysoczyznom  sarmata  w  gó- 
rach Herd  o-H  orody«zcBe  na  Pokucia  bukowińskie  m. 
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Kierunek  południowo- południowo- w  schodni 
grzbietu  Berdo-Horodyszcze  świadczy  o  tern,  że  w  otoczeniu  jego, 
podobnie  jak  koło  Czernelicy  (powyżej  str.  250),  pas  dysloka- 
cyjny pokucki  ponownie  zmienia  swój  bieg  geograficzny.  Faktem 
jest,  że  te  nieznaczne  zboczenia  od  kierunku  całej  linii  tektoni- 
cznej Przemyślany  -  Czernelica  -  Zaleszczyki  -  Berdo  -  Horodyszcze 
naśladują  bieg  brzegu  karpackiego. 

Na  podstawie  tych  danych  wypada  ostatecznie 
orzec,  że  przypuszczenie  Alt h'a  iSuess^a^)  o  istnie- 
niu potężnego  uskoku,  któryby  stanowił  brzeg  po- 
łudniowy podolskiej  płyty  paleozoicznej,  a  przy- 
padał pomiędzy  Dniestrem  iPrutem,  nietylko  spra- 
wdza się,  ale  że  to  znaczenie  dyslokacyjnego  połu- 
dniowego brzegu  paleozoicznej  płyty  Podola  ma 
właśnie  nasza  pokuckji  stoczystośó  powierzchni 
paleozoicznej. 

Czy  ta  stoczy stość  w  głębi  przechodzi  w  uskok,  trudno 
orzec.  Ze  wszakże  w  okolicy  stromego  zachodniego  grzbietu  Berdo- 
Horodyszcze  przybiera  ona  charakter  uskoku,  jest  widocznem. 

W  związku  z  pokucką  stoczystością  dyslokacyjną  płyty 
paleozoicznej  pozostają  niektóre  zjawiska  dla  chorologii  oraz 
pionowego  rozwoju  trzeciorzędu  ważne,  świadczące  o  tem,  że  dys- 
lokacya  ta  jest  dawniejsza  od  podolskiego  miocenu  i  prawdo- 
podobnie bezpośrednio  go  poprzedza,  o  czem  zaraz  będzie  mowa. 


II.     Miąższość    i    pionowy   rozwój    ławic   litotamnio- 
wych  czernelicko-zaleszczyckich  i  berem iańsko-na- 

górzańskich. 

Literatura  tej  okolicy  posiada  zapiski  spostrzeżeń  co  do 
miąższości  warstw  litotamniowycb,  poczynionych,  jak  i  gdzieindziej, 
wyłącznie  u  wychodni-).  W  istocie  jednak  warstwy  te  prawie  ni- 
gdzie nie  są  odsłonione  w  całej  swej  miąższości  rzeczywistej. 
Ocenić  ją  można  tylko  podług  wysokości  bezwzględnej  dolnej 
i  górnej  litotamniów  (porów,  powyź  str.  244  uw.  1). 

Po  północnej  stronie  linii  Ólchowiec  (Czernelica  płd.  zch.), 
Serafińce,  Czinków,  a  wzdłuż  wysoczyzn  czernelicko-zaleszczy- 
ckich  i  beremiańsko-nagorzaiiskich   rodzimo    ławy   litotamniowe 


^)  Alth.  1.  c.   1874r.  str.  4-.  E.  Suess:    Das  Antlitz  der  Erde,    orstc   Abth. 
1883.  str.  242. 

')  Porów.  n.  p.  Atlas  nasz,  zeszyt  I.  str.  68. 


—     254     - 

tak  potężnie  się  rozwinęły,  że  miąszość  ich  miejscami  wynosi  30 
do  40  m.  grubości. 

W  Chmiłlowej  przy  drodze  do  Drohiczówki,  w  Czernelicy 
pod  wzgórzem  Tołoka  352  m.  i  w  Repużyńcacli  obok  punktu 
329  m.  mierzą  rodzime  ławy  nuUiporowe  okoto  40  m.  grubości; 
w  Kolankach  i  w  Pieczarnej  okcJo  30  m.,  zaś  w  Zaleszczykach 
i  Doroszowcach ,  gdzie  powierzchnia  paleozoiczna  w  kierunku 
podłużnym  pokuckiej  stoczystości  paleozoicznej  stopniowo 
obniża  się  do  200  m.  i  wreszcie  do  180  m.  n.  p.  m.,  —  miąż- 
szość  ławic  litotamniowych  waży  się   zaledwie   około    10 — 15  m. 

Postępując  ku  przeciwnej  stronie  wzdłuż  grzbietu  przemv- 
ślańsko-czernelickiego  na  północny  zachód,  mamy  w  Leszczań- 
cach  koło  Jazlowca  warstwy  nulliporowe  grube  niemal  na  25  m., 
podobnie  może  na  20  m.  w  Sókuleu  koło  Złotego  Potoka  i  w  Zubrzcu 
(mapa  Tyśmienicy-Tłumacza).  Wreszcie  w  okolicy  dołującej  kredy 
białej,  zwłaszcza  gdzie  ona  coraz  wyżej  wznosi  się  nad  poziom 
morza  (340 — 350  m.),  układ  litotamniowy  przypada  n.  p.  na  górze 
Barysz  403  m.  (przy  drodze  z  Barysza  do  Czechowa  koło  Mona- 
sterzysk)  pomiędzy  warstwice  340 — 390  m.,  tak,  że  miąższość  jego 
•dosięga  około  50  m. 

I  tu  znowu  podobnie,  jak  w  Zaleszczykach  i  Do- 
roszowcach, sprawdza  się,  że  miąższość  układu  nul- 
liporowego  maleje,  choć  niezbyt  proporcyonalnie, 
w  miarę,  jak  się  zmniejsza  wysokość  bezwzględna 
powierzchni  podtrzeciorzędnej.  Po  wschodniej  bo- 
wiem stronie  grzbietu  przemyślańko-czernelic- 
kiego  w  okolicy  Kucz  a  cza  wogóle,  np.  w  Przewłoce 
i  Rukomyszu,  warstwy  nulliporowe  legły  (na  ce- 
nomanie  bezpośrednio)  zaledwie  powyżej  poziomu 
320    ni.  i    mierzą  pr żytem  około  15  m.  grubości. 

Nie  inaczej  ma  się  rzecz  w  okolicy  objętej  mapą  Mielnicy, 
a  zwłaszcza  Rorszezowa,  gdzie  warstwy  nulliporowe  okazują  — 
odpowiednio  do  niższego  poziomu  powierzchni  paleozoicznej  wo- 
góle —  grubość  znacznie  mniejszą  (str.  206 — 218),  aniżeli  nad 
Dniestrem  od  Chmielowej  po  Seratińce. 


III.  Zasięg  geograficzny  warstw  świerszkowieckich, 
ich  potężny  rozwój  pionow^y   w^   okolicy  czernelicko- 

zaleszczyckiej. 

W  całym  skrajnie  południowym,  na  10-15  kilometrów 
szerokim  pasie  obszaru  odsłoni(^'ć  paleozoioznych  od  ujścia  Zło- 
tego Potoku  aż  po  okolicę  Mielnicy  pierwsze  miejsce  zajmują 
wśród  warstw  pod  nulliporami  leżących  wapienie  żwirowe,  w  sa- 
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mym  spągu  nieco  margliste  i  glaukonitowe  i  wówczas  przypo- 
minające warstwy  baranowskie.  Są  to  trafnie  przez  śp.  Prof.  Bie- 
niasza wyróżnione  warstwy  świerszkowieckie  ^),  facies  analogiczna 
do  warstw  proniatyńskicn ,  ale  w  przeciwieństwie  do  nich  pod 
nuUiporami  dołująca,  pozostająca  do  rodzimych  mszywiołowych 
warstw  podhajeckich  (Bieniasz  1.  c.)  i  do  warstw  nulliporowych 
w  tym  samym  stosunku  rozwojowym,  co  wapienie  proniatyńskie 
do  rodzimych  ławic  nulliporowych   (powyżej  str.  54). 

Do  warstw  świerszkowieckich  zaliczyć  wypada,  z  pośród 
wystąpień  przeze  mnie  zwiedzonych  w  r.  1894,  wapienie  żwirowe 
w  Jazłowcu ,  Sokulcu,  Beremianach,  Swierszkowcach,  Chmielowej, 
Czernelicy,  Drohiczówce,  Repuźyńcach,  Kolankach,  Siemiakow- 
cach,  Picczarnej.  Zerawce.  Zaleszczykach,  Czinkowie  i  w  Doro- 
szowcach. 

Tu  też  należy  znaczna  czę^^ć  wapieni  żwirowych  opisanych 
z  różnych  miejscowości  przez  Altha,  Dunikowskiego,  Łomnickiego 
i  t.  d.  (porów,  głównie:    Kosmos.  Lwów   1881). 

Wszędzie  wapienie  te  mierzą  około  5  do  10  m.,  lub  nawet 
15  m.  grubości  i  stanowią  pokłady  gruboławicowe,  ciosowe,  tylko  po 
części  cienko[)łytowe.  w  stropie  przejściami  połączone  z  rodzi- 
memi  ławicami  nulliporowemi,  przyczem  tu  i  ówdzie  gałki  nulli- 
porowe  tkwią  i  we  wapieniu  żwirowym.  Gdzieindziej,  względnie 
w  spągowej  swej  części  wapień  ten  zawiera  wielkie  terebratule, 
mszywnoły,  otwornice,  a  przedewszystkiem  olbrzymie  grubosko- 
rupne  przegrzebki  (Pecten  Lnłiasimus  Brocc),  z  typowych  warstw 
litotamniowych  podolskich  calkiern  nieznane,  zaś  we  wapieniu 
litawskim  austro  -  węgierskim  pospolite  (Doroszowce). 

Na  Podolu  północnem,  w  granicach  obszaru  objętego  ma- 
pami VIII  zeszytu  Atlasu  pojawiają  się  właściwe  wapienie  żwi- 
rowe podnulliporowe  tyko  w  Strussowic  (powyżej  str.  36),  zre- 
sztą zaś  zastępuje  je  na  Podolu  północnem  podnulliporowa  t.  zw. 
„warstwa  żółta ^^5  o  miąższości  całkiem  nieznacznej  (powyżej  str. 
35  i  38).  Faunicznie,  jak  i  co  do  połoźonia  w  szeregu  warstw 
przypomina  je  także  ławica  ostrygowa  dolna  (str.  38:  D;  str.  44 
i  47—48). 

W  kierunku  na  północny  zachód  wzdłuż  grzbietu  przemy- 
ślańsko-czernelickiego  prawdopodobnie  w  różnych  punktach  wy- 
kliniają  się  warstwy  świerszkowneckie,  n.  p  w  okolicy  Jazłowca, 
przynajmniej  w  Leszczańcach,  gdzie  niemal  bezpośrednio 
pod  w  1  a  ś  c  i  w  e  ni  i  warstwami  nulliporowemi  dcwon  wznosi  się 
do  wysokości  okołu  335  in.  (koło  punktu  338  m.). 


*)  Atlas  zeszyt  I.  str.  67;  tamże  Alth  str.  31,  33  i  35.,  wreszcie  powyżej 
«tr.  217  Mielnica. 
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Na  Opolu  brzeżańsko-rohatyńskiem  nie  brak  pokładów  po- 
dobnych do  warstw  świerszkowieckiclL 

Naj potężniej  jednak  rozwinęły  się  wapienie  żwirowe  pod- 
nulliporowe  wzdłuż  południowego  brzegu  Dniestru,  właśnie  w  oko- 
licy ciągnącej  się  od  Czernelicy  po  Zaleszczyki  i  Doroszowce, 
t.  j.  wszędzie,  gdzie  powierzchnia  paleozoiczna  po- 
chyla się  w  kierunku  ku  pokuckiej  stoczystości 
dyslokacyj  nej. 

Uderza  przytem  fakt,  że  podobne  pokłady  panują  także  na  za- 
chodniej stoczystości  grzbietu  mikołajowsko  -  bobreckiego,  w  oko- 
licach 8zerokopłat(nvego  zasięgu  odsłonięć  nuUiporów  (Glinna, 
Nawarya,  Pustomyty.  Chrusno,  Mikołajów  nad  Dniestrem)^). 

Wszędzie  wzdfuż  Dniestru,  w  okolicy  posiadającej  warstwy 
świerszkowieckie,  nietylko  cały  nadległy  układ  litotamniowy  ma, 
jak  się  dopiero  co  okazało,  miąższość  potężną,  ale  także  poszcze- 
gólne litotamnia  dosięgają  rozmiarów  znacznych  (05 — 1  dm:  Za- 
leszczyki). Są  to  te  same,  po  części  niespójne  pokłady 
ivielkich  gałek  nulliporowych,  które  znamionują 
grzbiet  przemyślańsko-czernclicki,  w  przeciwień- 
stwie do  Podola  (podług  publikacyi  mojej  1.  c.  1896). 

Wogóle  zatem  co  do  chorologicznych  znamion  trzeciorzędu 
wzgórza  czernelicko  -  zaleszczyckie  i  beremiańsko  -  nagorzańskie. 
a  zwłaszcza  pierwsze,  zdradzają  raczej  typ  podolsko  -  opolskL 
aniżeli  właściwy  podolski. 

Na  układzie  litotaniniowym  rozwinęła  się  w  tej  okolicy 
facies  gipsowa  o  miąższości  20  m.  do  40  m.,  w  skład  której 
wchodzą  prócz  gipsu,  jak  wszędzie,  tak  i  tutaj,  iły  i  margle  oraz 
wapienie*  zbite.  Typowy  mar<^iel  przegrzebkowy  widziałem  w  Ko- 
paczy ńcacli  przy  drodze  do  Czernelicy  (Kuniszowce  393  ra. 
płii.  wsch.).  Podobny  margiel  występuje  na  Kreszczatyku  koło 
Zaleszczyk  nieco  poniżej  skałek  gipsu,  przyczem  nie  zauważyłem 
nigdzie  układu  marzło wego  drobnolitotamniowego  -). 

Faktem  jest,  że  niema  układu  drobnolitotamniowego  wo- 
góle na  przestrzeni  grzl)ietu  przemyślańsko-czernelickiego,  tak  że 
że  i  pod  tym  względtan  oliszar  czernelicko  -  zaleszczycki  łączy 
się  z   „Opolem^,  a  nie  z   „Podolem". 


*)  Zaliczam  tutaj  pokłady  opisano  przez  Niedźwiedzkiego :  Verh.  d.  k.  k. 
geol.  K.-A.  1879.  str.  2GH  —  268.  Tekst  do  sporządzonych  przeze  mnie  map  tej 
okolicy  w  jetlnym    z  późniejszych  zeszytów  Atlasu. 

-)  Niemi  też  o  nim  wzmianki  w  literaturze  tej  okolicy  (Kosmos  1881: 
Łomnicki;  tamżo :  Dunikowski  str.  119;  oprócz  tego  Łomnicki  1.  c.  1886 
str.   13). 
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IV.     Pas   graniczny  pomiędzy    podolską   a   pokucką 
krainą  chronologiczną  śródziemnomorską. 

Najważniejszą  jednak  właściwością  w  rozwoju  miocenu  czer- 
nelicko-zaleszczyckiego  jest  z  kolei  fakt,  że  w  tej  okolicy,  a  przytem 
samym  środkiem  stoczystości  dyslokacyjnej  pokuckiej,  graniczą 
ze  sobą  oba  główne  obszary  odrębnych  facies,  na  które  w  okresie 
miocenu  morskiego  rozpada  się  Galicya  wschodnia.  Linia  bie- 
gnąca od  Olchowca  koło  Czernelicy  na  wschód  w  kierunku  na 
Serafińce  i  Czinków  przedstawia  południową  granicę  obszaru,  wśród 
którego  warstwy  litotamniowe  są  znane.  Po  południowej  stro- 
nie tej  linii  panuje  facies  gipsowa  o  miąższości  tak  znacznej,  że 
już  z  tego  powodu  wolno  pytać,  czy  gipsy  tamtejsze  równoważą 
cały  z  warstw  świerszkowskich,  nuUiporowych  i  gipsu  składa- 
jący się  trzeciorzęd  obszaru  od  północy  przyległego,  zamiast  coby 
miały  odpowiadać  wyłącznie  gipsom  tego  od  północy  przyle- 
głego obszaru,  jakto   przypuszczają  autorowie^). 

Jakoż  sądzę,  że  ku  południowi  wykliniają  się  warstwy 
litotamniowe.  Nie  należy  ich  szukać  na  Pokuciu  w  spągu  gipsów, 
ani  też  nie  można  objaśniać  braku  odsłonięć  warstw  litotamnio- 
wych  na  Pokuciu  tem.  że  rozwinęły  się  one  w  niższych  pozio- 
mach hipsometrycznych,  aniżeli  zagłębienia  dolin. 

O  tem  łatwo  się  przekonać.  Tak  n.  p.  w  Czernelicy  panują 
ławice  litotamniowe  o  rozwoju  potężnym  ^).  Postępując  zaś  od 
Czernelicy  na  południc,  widzimy,  że  już  w  Olejowej  Korolówce 
niema  warstw  litotamniowych.  Teoretycznie  są  one  zaznaczone 
jako  podkład  tamtejszego  gipsu  na  mapie  Alth'a,  który  zresztą 
dosyć  skeptycznie  wyrażał  się  o  podkładzie  gipsów  na  Pokuciu 
wogóle,  twierdząc,  że  nie  jest  on  znany  (Atlas  zeszyt  I.  str.  37.). 
W  rzeczywistości  w  Olejowej  Korolówce  (zch.)  warstwy  t.  z.  gipsowi 
towarzyszące  odsłaniają  się  niemal  bezpośrednio  nad  kredą. 

rołać  okolic  objętych  mapami  Tyśmienicy-Tłumacza  i  Mo- 
nasterzysk,  z  której  Bieniasz  przytacza  warstwy  baranowskie 
zamiast  litotamniowych  jako  podłoże  gipsów,  przypada  istotnie 
tuż  na  zachód  poza  naszą  stoczystość  dyslokacyjną  paleozoiczną 
(Atlas,  zeszyt  I.  str.  69)^. 

Jeżeli  dawniej  mogło  zastanawiać  odrębne  położenie  gipsu 
wśród    szeregu    warstw   nad    dolnym    galicyjskim   Dniestrem    od 

^)  Dawniejszą  literatnrę  tego  przedmiotu  zostawia  Hilber  1.  c.  1882. 

')  To  jest  około  40  m.  podlag  dat  podanych  powyżej  str.  254*;  podobnie 
zresztą:  40  — 50  m.  podług*  wzmianki  Dunikowskiego  1.  c.  1881  str.  112.  (Kosmos). 

')  O  analogicznych  stosunkach  Podniestrza,  które  w  porównaniu  le  sto- 
czysto4cią  paleozoiczną  dyslokacyjną  przedstawia  przedłużenie  Pokucia  w  kie- 
runku   północno-zachodnim,  podałem   krótką  wzmiankę  1.   c.  1895  i  1.  c.  1896. 

Atlas  K<*oIogiczay.  Zesiyt  VIII.  j^*^ 
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Czernelicy  i  Zaleszczyk  po  Okopy  z  jednej,  zaś  na  poładniowo- 
zachodnim  brzegu  wj^żyny  w  okolicach  Tłumacza,  Halicza. 
Szczerca  i  t.  d.  z  drugiej  strony  (Hilber  1.  c.  1882  str.  301  — 
305),  to  obecnie  na  odwrót  zasługuje  na  uwagę  fakt,  że  raczej 
zaledwie  o  kilka  kilometrów  od  Zaleszczyk  na  południe  mamy 
te  same  stosunki,  co  koło  Tłumacza,  Halicza  i  Szczerca. 

Wogóle  o  odrębnem  położeniu  straty graficznem  gipsów  na 
Pokuciu  i  Podniestrzu.  oraz  w  okolicy  Halicza  i  Szczerca  z  jeduej. 
zaś  gipsów  na  Opolu  przcmyślańsko-czemelickiem  i  na  Podola 
z  drugiej  strony,  zdaniem  mojem.  może  być  mowa  tylko  w  tein 
znaczeniu,  że  gipsy  opolsko  -  podolskie  łącznie  z  dołn^ącemi  pod 
nimi  warstwami  nuUiporowemi  i  podnulliporowemi  leią  na  war- 
stwach baranowskich  lub  im  odpowiadających  i  łącznie  z  wszy- 
stkiemi  temi  warstwami  równoważni  gipsy  podniestrzań- 
sko-pokuckie,  o  ile  że  ostatnie  także  legły  na  warstwach  ba- 
ranowskich lub  na  innym  cienkim  podkładzie,  rozgraniczającym  je 
względem  dołującej  kredy').  Innemi  słowy  gipsy  po<fnie- 
strzańsko-pokuckie  są  w  znacznej  części  niewąt- 
pliwie równorzędne  podług  ścisłej  miary  czasu  - 
warstwom  nulliporowym  i  podnulliporowy m,  w  pa- 
pozostałej  zaś  części  swej  odpowiadają  gipsom  na d- 
nulliporowym  i  śródnulliporowym,  t.  j.  opolsko- 
podolskim. 


V.     Pionowy    rozwój     pow^ierzchni    podśródziemno- 
morskiej    poza    skrajnie    południowemi    wystąpie- 
niami   lawie    nuUiporowych     w^zdłuż    pokuckiej    sto- 
czystości   dyslokacyjnej. 

Na  Pokuciu  tłumackiem ,  od  Oleszowa  i  Niżniowa  aź  po 
Olejową  Korolówkę,  wzdłuż  południowego  brzegu  Dniestru,  gdzie 
panują  gipsy  i  warstwy  im  towarzyszące  i  gdzie  niema  wcale  osj\- 
dów  układu  litotamniowego,  powierzchnia  podtrzeciorzędna  mierzy 
niemal  stale  około  280  m.  wysokości  n.  p.  m.  (Oleszów,  Bratyszów. 
Okniany,  Odajc  naprzeciw  Horyhlad,  Dolina;  Isaków,  kredowa 
powierzchnia  podśródziemnomorska:  ?  290 — 300  m.;  Niezwiska. 
Rakowiec,  Olejowa  Kurolówka). 


')  W  Hratyszowie  (|>M.:  potok  Suchodół,  przy  drodze  do  Tlnmacz.*!'  bcz- 
pośrodnio  na  kredzie,  a  na  wysokości  około  280  in.,  występuje  margiel  prze- 
grzeb  ko  wy,  na  którym  górują  iły  i  raarglo  gipsowi  towarzyszące.  Jest  to  ten- 
sam  margiel  przegrzebkowy,  który  na  Podolu  właściwem  legł  bądfto  wśród 
warstw  drobnolitotamniowych,  badźtei  ponad  niemi.  (Powyżej  str.  51  i  Atr. 
207-218). 
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Podróżując  wzdłuż  prawego  brzegu  Dniestru  od  Niżniowa 
na  wschód,  po  raz  pierw^szy  spostrzegłem  warstwy  nulliporowe,  jak 
zresztą  podają  mapy  Alth^a  i  Bieniasza,  w  okolicy  Kuniszowiec  — 
Olehowca,  gdzie  powierzchnia  podśródziemnomorska  dosięga  290  — 
300  m.  wysokości. 

Wogóle  przeto  na  Pokuciu  tłu  maćkiem,  a  w  po- 
przek zakrętów  Dniestru,  które  przypadają  na  sto- 
•czystość  dyslokacyjną  pokucką,  rozgranicza  się  za- 
klęsła kraina  gipsu  względem  wypiętrzonej  krainy 
litotamniów,  mniej  więcej  wzdłuż  warstwicy  około 
280 — 290  m.  wytyczonej  na  powierzchni  podtrzecio- 
rzędnej. 

Nietylko  jednak  na  Pokuciu  tłumackiem,  ale  także  w  po- 
łaci czernelicko-zaleszczyckiej  oś  podłużna  paleozoicznej  stoczy- 
stości  dyslokacyjnej  mniej  więcej  oznacza  granicę  obu  krain, 
gipsowej  i  litotamniowej.  Uderza  przytem,  że  pomiędzy  Czernelicą 
a  Zaleszczykami  granica  ta  pochyla  się  coraz  bardziej 
na  południowy  wschód,  tak  że  warstwy  litotamniowe  istnieją  jeszcze 
w  Serafińcach,  Zaleszczykach,  Czinkowie  i  Doroszowcach,  pomimo 
że  powierzchnia  podtrzeciorzędna  mierzy  w  tych  stronach  zaledwie 
200 — 300  m.  wysokości  n.  p.  m.  *). 

Na  przestrzeni  niespełna  40  km.  od  Olejowej  po  Czinków 
^mapa  Zaleszczyk)  to  hipsometryczne  pochylenie  poludniowo- 
2achodniej  granicy  geograficznej  podolskich  litotamniów  w  kie- 
runku na  południowy  wschód  wynosi  około  100  m.  Fakt  ten 
uderza  tern  bardziej,  źe  w  tym  kierunku  zbliżamy  się  ku  za- 
gadkowemu grzbietowi  Berdo-Horodyszcze. 


')  w  Serafińcach  dołaje  pod  trzeciorzędom  cenoman  na  wysokości  około 
230  m.,  zań  w  Doroszowcach  na  wysokości  zaledwie  około  2002^m.  Nadlitotam- 
Biowe  gipsy  zajmują  obok  poblizkiej  wsi  Toutry  poziomy  warstwie  220— 24f5 
m.,  zaś  lejki  gipsowe:  230  -  260  m.  („Koło  Czehry"  283  m.  i  „Na  Mogiłach* 
292  m. ;  mapa  Mielnicy).  Mih  wspomina  o  szeregu  warstw  w  Doroszowcach  1.  c. 
1874,  str.  18. 

Sarmat  ukryty  pod  dyluwium  zapewne  przebiega  od  Sznparki  (powyżej 
«tr.  213)  przez  Kahor  291  m.,  Tetruska  292  m.  i  Jorkowce  327  m.  w  kierunku 
na  Berdo-Horodyszcze.  W  otoczeniu  najwyższych  odsłonionych  warstw  śródziem- 
nomorskich widywałem  w  tej  okolicy  luźne  krawędziste  płytki  wapienia  z  Ne- 
Titina  pieta  F^r. ,  znanego  z  warstw  sarmackich  na  Podolu  (powyi.  str.  94). 
Może  nawet  wzgórza  300-metrowe  koło  Kadobesti  i  Czinkowa,  położone  do- 
kładnie pomiędzy  obu  wzgórzami  317  m.  koło  Zaleszczyk  (płd.-wsch.  i  płd.- 
2ch.)  a  jawiącym  się  na  widnokręgu  już  z  daleka  grzbietem  Berdo-HorodyMeso, 
mieszczą  w  sobie  ślady  sarmatu. 


17» 
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Spostrzeżenia  co  do  miejscowych  zaburzeń  tekto- 
nicznych na  Podolu  południowem  *)• 

I.  Miejscowe  wyruszenia  warstw  z  upadem  pół- 
nocno-wschodnim. 

Jazlowiec.  przy  gościńcu  do  Nowosiółki,  tuż  na  zachód  od 
punktu  343  m.:  warstwy  dewonskie  i  świerszkowieckie  pochylają 
się  pod  kątem  5 — 10^  na  wschodnio-pótnocny  wschód. 

Uścieczko  (zch),  w  jarze  Dniestru;  de  won  zdaje  się  za- 
padać nieznacznie  (2 — 3®)  na  (?)  północny  zachód. 

Winiatyńce  (mapa  Mielnicy),  w  jarze  wybiegającym  ku 
południowi  na  wzgórze  265  m.;  sylur  okazuje  dość  znaczny  (?  10^) 
upad  ku  stronie  ogólnie  północnej. 

II.  Miejscowe  wyruszenia  warstw  z  upadem  po- 
łudniowo-zachodnim. 

Ujście  Złotego  Potoku,  na  wschodnim  stoku  doliny  tej 
rzeczki,  blizko  Dniestru  a  przy  drodze  z  Kopaczyniec  do  Zfot^ 
Potoka;  dc  won  nachyla  się  prawie  pod  kątem  5®  na  południowu- 
południowy  zachód. 

Żnibrody,  w  dolinie  po  północno-wschodniej  stronie  wsi,  przy 
drodze  na  Popową  Mogiłę  388  m.;  dewon  zapada  pod  kątem 
3 — 4®  na  południowy  zachód. 

Wschodni  stok  doliny  wsi  Kolanki,  przy  drodze  na  wzgórze 
349  m.  do  Miclialcza;  warstwy  świerszkowieckie  pochylone  może 
na  15^  ku  południowemu  wschodowi. 

Naprzeciwko  wsi  Michalcze,  przy  gościńcu  z  Horodenki 
do  Uścieczka;  dewon  pod  kątem  około  5^  na  pL>łudniowy  zacinał. 

Doroszowce  (wsch.),  ponad  Dniestrem;  warstwy  świerszk<»- 
wieckie  dosyć  stromo  nachylone,  mniej  więcej  na  południe. 

Samuszyn  (mapa  Mielnicy);  sylur  łagodnie  pochylony  na 
południowy  zachód  (podług  Altha,  1.  c.  1874,  str.   16). 

Niektóre  analogiczne  zapiski  autorów  zgadzają  się  z  mojeiui 
o  tyle,  że  wyruszenia  warstw  z  upadem  ogólnie  południowo- za- 
chodnim ))rzy padają  w  myśl  tych  danych  na  obszar  pokuckiej 
stoczystości  ))aleozoicznej. 

Wyruszenia  warstw  z  upadem  ku  stronie  przeciwnej  są 
wogóle  prawie  nieznane  na  Podolu  południowem.  Zauważyłem  je 
tylko  w  trzeoli  punktach  nadmienionych,  które  dziwnym  trafem 
należą  bądź  to  do  (jl)szaru  skrzydła  północno-wschodniego  siodła 
przemyślali sko-czernelickiego,  bądź  też  do  okolic  położonych  daleko 
na  wschodzie,  niejako  na  przedłużeniu  tego  skrzydła  (WiniatyiiceL 


*)  Porów,  powyżej   str.   157  od  góry. 
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Mimcito  wyruszenia  z  upadem  północno-wschodnim  nie  ogra- 
niczają się  do  p<5inocno-w8choaniego  skrzydła  siodła  przemy ślańsko- 
czernelickiego  (np.  jura  w  Niżniowie  z  upadem  5 — 10®  na  płd. 
zch.  podług  Dunikowskiego  1.  c). 

W  każdym  razie  różnią  się  prawie  wszędzie  miejscowe  wy- 
ruszenia warstw  względem  prawdziwych  czyli  szeroko  rozległych 
pochyleń  tektonicznych  typu  podolskiego  tem,  źe  okazują  kąt  po- 
chylenia znacznie  większy. 

Jedynie  w  pasie  stoczystości  paleozoicznej  pokucko-podnie- 
strzańskiej  napozór  zgadzają  się  miejscowe  wyruszenia  warstw 
z  ogólnem  pochyleniem  warstw^),  tak  co  do  kierunku,  jak  i  co 
do  kąta  upadu. 

III.  Już  przedtem  położyłem  nacisk  nałupkowaniei  war- 
stewko w  anie  fałszywe  czyli  poprzeczne,  o  płaszczy- 
znach pryśnięć  prawie  pionowych,  przebiegających  smu- 
gami w  kierunku  podłużnym  stoczystości  tektonicznej  pokucko- 
podniestrzańskiej.  W  kredzie  białej  z  krzemieniami  w  Oleszowie, 
naprzeciw  stacyi  kolei  stanisławowsko-husiatyńskiej  na  wschodnim 
stoku  doliny  tłumackiej,  poziome  prawdziwe  warstwy  kredy  są 
grube  na  0  5  do  1  m.,  zaś  prostolinijne  pry  śniecią  pionowe  powta- 
rzają się  w  odstępach  1  dm.  2).  Podobne  spostrzeżenia  poczyniłem 
także  w  trzeciorzędzie  na  obszarze  zachodniego  stoku  grzbietu 
mikołaj  owsko-bobreckiego. 

Owoż  na  Podolu  zjawisko  pionowych  pryśnięć  tego  rodzaju 
znamionuje  w))ardzowielu  miejscach  pokłady  paleozoiczne, 
zwłaszcza  sylur  (n.  p.  Kozaczyzna  na  płn.  od  Borszczowa). 

Koło  Borszczowa  widziałem  pry  śniecią  podług  całkiem  ró- 
wnych pionowych  jJaazczyzn  łupności  nawet  w  skałkach  gipsu 
(Łysa  Góra  zch.). 

Ponieważ  kierunek  geograficzny  warstewkowania  fałszywego 
zawisł,  jak  wiadomo,  od  przebiegu  dyslokacyj.  którym  to  zjawisko 
zwykle  towarzyszy  (Darwin,  Heim,  Rogers  i  i.),  co  się  sprawdza 
na  stoku  zachodnim  obu  grzbietów  przemyślańsko  -  czernelickiego 
i  bobrecko  -  mikołaj  o  wskicgo,  przeto  zachodzi  kwestya,  jakie  też 
ma  znaczenie  kierunek  pionowej  łupności  warstw  na  Podolu, 
w  krainie  syluru. 

Pozwalam  sobie  zwrócić  uwagę  na  ten  przedmiot,  jako  mo- 
gący w  toku  przyszłych  badań  znaleźć  zastosowanie. 

*;  Porów,  prócz  dat  powy^.szych :  Alth  1.  c.  1881  (Wapień  niiniowaki) 
8tr.  5  (Przowozioc  koło  Koropca);  Dunikowski  1.  c.  1881  (Brzegi  Dniestru)  str.  98 
<Niżniów);  str.  101  (Budzyń^  i  t.  d. 

')  1.  c.  1894,  str.  177  od  góry.  Szczogółowszy  opis  togo  zjawiska  podam 
w  innym  późniejszym  zeszycie  Atlasu. 
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IV.  Miejscowe  pofałdowania  i  połamania  war- 
8  te  w  w  ostre  siodła  i  lęgi  o  rozpiętości  kilkumetrowej,  wspo- 
mniane w  publikacyi  mojej,  1.  c.  1894  (str.  177),  a  których  typ 
przedstawia  średni  dewon  w  Zawadówce  (1.  e.  1893,  str.  322^  mA 
w  myśl  nowszych  poszukiwań  Łomnickiego  iły  w  Krakowca  (Kos- 
mos 1897,  str.  575),  należą  do  rzędu  takich  miejscowych  zaburzeń 
w  uławiceniu  warstw,  które  pozostają  w  związku  przyczynowym 
z  uskokami.  O  tem  świadczy,  jak  spróbuję  wykazać  w  innej 
publikacyi,  rozmieszczenie  geograficzne  miejscowych  pofałdowań 
na  Podolu  opolskiem.  Dotychczas  jest  ono  prawie  nieznane. 
Skądinąd  zresztą,  np.  z  zagłębia  wiedeńskiego,  związek  pomię- 
dzy miej  SCO wemi  pofałdowaniami  a  uskokami  jest  oddawna  opi- 
sany (Th.   Fuchs:  Yerhandl.  k.   k.   geol.  R.-A.,  1875,  str.  35). 

Na  Podolu  południowem,  gdzie  sylur  zdradza  liczne  smugi 
pionowej  łupności,  mimoto,  o  ile  mogłem  się  przekonać,  miejsco- 
wych pofałdowań  wcale  niema.  Smugi  pryśnięć  pionowej  łupno- 
ści we  warstwach  sylur  u  na  Podolu  poiudniowem  mogą  mieć 
niezupełnie  takie  samo  znaczenie,  co  nj).  na  stoczystości  dyslo- 
kacyjnej   pokucko-podniestrzańskiej. 

Zjawiska  krasowe  na  Podolu. 

Objawy  czynników  krasowych  podzielić  wypada  na  Podolu 
na  dwie  kategorye,  a  mianowicie  mamy  tutaj  z  jednej  strony  za- 
padliska lejkowate  należące  do  złoży  gipsu  (Pantalicha.  Popławy), 
z  drugiej  zaś  strony  szereg  analogicznych  zjawisk  pochodzenia 
dotychczas  wątpliwego  w  Miodoborach. 

Jak  się  przedstawiają  z  wejrzenia  zewnętrznego  zapadliska 
powierzchni  na  stepie  Pantalichy  i  na  polach  Popław,  o  tem  mowa 
była  w  czyści  orogra licznej  (str.  155).  Specyalnie  w  granicach 
obszaru  ()bj(^*tego  mapami  niniejszego  zeszytu  Atlasu,  a  w  przeci- 
wieństwiy-  do  Poj)law  Podola  południowego,  zjawiska  kra.sowe 
Pantalichy  i  Popław,  nie  idą  w  parze  z  żadnemi  odsłonięciami 
gipsu,  Jednak  co  do  natury  ich  nastręczają  się  dane  nastvpujące: 

1)  Na  Podohi  właściweni  i  opolskiem  zapadnięcia  powierz- 
chni powstałe  w  złożach  gipsu  rozpoznać  można  łatwo  podług 
pojawiających  sig  w  ich  sąsiedztwie  warstw  facies  gipsowej. 
Przedewszystkieni  ma  to  znaczenie  margiel  przegrzebkowy.  Wa- 
runki te  posiadają  w  granicach  naszego  obszaru  stepy  Pantalichy 
i  Popław  obok  Czernilowa  Mazowieckiego ;  Popławy  pomiędzy 
Kozówką  a  Cliodaczkowem  Małym;  wreszcie  Popławy  w  okolicy 
H  leszcza  wy. 

2)  Wszelkie  wystąpienia  trawertynu,  zaznaczone  na  ma- 
pach Trembowli,  Tarnopola  i  Skałatu - Grzymałowa ,  mają  do- 
niosłość    wskazówek      co     do      sąsiedztwa     złoży    gipsu.      Złoża 
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gipsu  są  niewielkie  i  nieliczne,  gdzie  trawertyn  jawi  si(^  tylko 
wyjątkowo  (mapa  Tarnopola  i  Skałatu-Grzymalowa),  zaś  rozległe, 
gdzie  trawertyn  występuje  w  różnych  miejscach  sobie  poblizkich, 
jak  się  ma  rzecz  na  obszarze  objętym  mapą  Trembowli  oraz  na 
Podolu  południowem  i  wogóle  w  okolicach  położonych  nad  Dnie- 
strem, (Porchowa,  Ścianka,  Leszczańce,  Rukomysz.  Sokulec,  Czer- 
nelica,    Latacz,   Kolanki,  Pieczarna  i  t.  d.). 

3)  Analogiczne  znaczenie  mają  także  źródła  siarczane  w  Ko- 
nopkówce  (dawne  kąpiele  siarczane)  i  w  Kozówco  (niespożytko- 
wane  źródła).  W  Konopkówce  tryszczą  one  z  pod  wapienia  zbitego 
facies  gipsowej  (śródlitotamniowego  w  poblizkich  Warwaryńcacn, 
powyź.  str.  37),  w  Kozówce  zaś  na  marglu  przegrzebkowym  (por. 
Konopkówka,  str.  51).  Podług  tego  źródła  te  mogą  pochodzić  tylko 
od  złoży  gipsu.  Wolf.  a  zanim  Szajnocha  próbowali  objaśnić  źródło 
siarczane  w  Konopkówce  rozkładem  pirytów,  w  które  obfituje  do- 
łujący pod  poziomem  źródła  cenoraan  ').  Zuber  wykazywał,  że  w  da- 
nych warunkach  powstają  z  pirytów  źródła  żelaziste.  a  nie 
siarczane  ^), 

4)  Wolf  nadmienia,  że  w  jego  obecności  rozkopano  jedno 
z  zapadlisk  na  Pantalisze,  przyczem  natrafiono  na  gips  (1.  c.  1876 
str.  320) »). 

Pantalicha  i  Popławy. 

Właściwością  krasową  w  budowie  powierzchni  Pantalichy 
są  nietylko  zaklęsłości  miednico  watę  {>łytkie.  ale  także  wzgórza  ko- 
pulaste, nadzwyczaj  płaskie  i  zaledwie  dojrzano,  obwodu  kolistego 
a  o  średnicy  zazwyczaj  przeszło  półkilometrowej .  wypiętrzone  naj- 
mniej na  3  m.  a  najwięcej  na  ló  m.  ponad  rozległe  równiny, 
które  zawsze  dokoła  je  otaczają.  Tu  należą  pagórki:  343  m.  koio 
Hall)ertówki,  345  m.  i  343  m.  pomiędzy  Baworówką  a  Zadro- 
ścią  i  354  m.  na  północny  zachód  od  Baworówki,  zaś  prócz  tego 
liczne  inne,  od  przytoczonych  niższe. 

Pagórki  te  przedstawiają  analogię  do  pewnego  małego  wzgórza 
w  okolicy  Bilcza,  które  składa  się  z  gipsu,  a  opasane  jest  dokoła 
zagłębieniem,  w  którem  mieszczą  się  lejki  gips(jwe  *),  Zagłębienie 
to  powstało  dopiero  skutkiem  tworzenia  się  lejków.    We  wnę- 

')  Wolf  1876.  str.  319.  Szajnocha:   —  Źródła  mineralne  w  Galicji. 

*)  Zuber:  Kosmos  1893.  zeszyt  III  i  IV.  („Uwngi  krytyczne"  i  t.  d.  od- 
bitka str.  5.) 

')  O  krasowym  charakterze  pól  gipsowych  w  Galicyi  wschodniej  porów, 
tukte  Atlas  zeszyt  I.  str.    37  oraz   Tietze,  Jahrbuch   geol.    K.  A.  1891.  str.  63. 

*)  Na  i)ła8kowyżu  od  strony  wschodniej  przyległym  do  Bilcza  nad  Sere- 
tem, przy  drodze  do  Korolówki,  tuż  na  wschód  Przykrego  Garbu.  Tamże  gips 
zaściela  sic  tu  i  ówdzie  gliną  mamutowa,  zresztą  zaś  na  znacznych  przestrse- 
niach  tylko  żyzną  glebą  próchniczną. 
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trzu  takich  pagórków  tkwią  zapewne  słupy  gipsu  zmęzłego,  bez- 
szczelinowego ,  które  oparty  się  wpływowi  niszczącemu  procesu 
krasowego. 

Na  Pantalisze  wzgórza  tego  typu  zdają  się  świadczyć  o  tem, 
że  skutkiem  zaklęsania  powały  złożysk  gipsu  obniżył  się  obszar 
„stepów"  średnio  na  kilkanaście  metrów  pod  poziom  swój  pier- 
wotny, któremu  zapewne  odpowiadają  te  wzgórza.  W  otocze- 
niu tych  wzgórzy  stepy  nie  okazują  żadnych  śladów  działania 
wypłóczysk  naziemnych,  zaś  krocie  lejków  stwierdzają  w|rfyw 
wypłóczysk  podziemnych.  Zaklęsłości  lejkowate,  które  rozsiadły 
się  tu  i  ówdzie  gęsto  obok  siebie,  zlewają  się  z  czasem  w  zaklę- 
słości rozleglejsze.  Niezawodnie  powstały  w  ten  sposób  bagniska 
pomniejsze  Pantalichy.  a  nawet  ów  wielki  milowy  pas  tamtej- 
szych trzęsawisk,  o  którym  w  części  orograficznej  była  mowa 
(str.  155). 

Najbliższą  analogię  do  trzęsawisk  Pantalichy  i  Popław 
przedstawia  osobliwsza  zaklęsłość  powierzchni,  długa  prawie  na 
1  km.,  szeroka  na  05  km.,  położona  na  płaskowyżu  nad  Sere- 
tem obok  wsi  Sosołówki  (mapa  Borszczowa).  Jest  to  zaklęsłość 
tak  płaska,  że  zaledwie  ją  m!)żna  rozpo^.nać.  Warstwica  300  m. 
dokoła  opasuje  tę  zaklęsłość,  zaś  na  sam  środek  jej  przypada 
punkt  294  m.  Zaklęsło.ść  ta  pozostaje  w  związku  z  gipsem.  Li- 
czne lejki  gipsowe,  płytkie  i  głębokie,  o  średnicy  mierzącej  kilka 
do  kilkudziesięciu  metrów,  jawią  się  wśród  naszej  zaklęsłości 
i  poza  nią. 

Położenie  swoje  nizkic  w  stosunku  do  otoczenia  zawdził^cza 
Panta licha  wysoczyznom  powierzchni  kredowej  [)iętrzącym  się  po 
zachodniej  stronic  te«;o  stc[)u  (str.  239  od  góry),  oraz  potężnemu 
rozwojowi  piaskowca  sarmackiego  z  •j^niazdaini  wapienia  serpulo- 
wego  wzdłuż  wz^ór/y  trcnibowelsko-niiclnickich,  kt('»re  sąsiadują 
z  Pantalichą  od  wschodu  (str.  62  od  dołu  i  str.  242).  Dolna  urra- 
nica  hipsometryczna  ])iaskowca  sarmackiego  tych  wz;j:órzy  nic 
różni  się  od  ;i:órncj  śródziemnomorskiej  na  stepie  Pantalicliv.  który 
wszakże  żadnych  warstw  sarmackich  nie  posiada  istr.  201—202). 

Z  tego  okazuje  się,  że  położenie  nizkic  Pantalichy  wzii:lędcm 
otoczenia  jest  zjawiskiem  prastarem.  Położenie  nizkic  Pantalichy 
wykluczało  zbyt  eneri^iczne  żłobienie  się  jarów  wsteczne  w  kie- 
runku ich  górnego  l)ie;^ni,  czem  się  tłómaczy,  że  step  ten  po  dziś 
dzień  zachował  charakter  równiny,  która  naśladuje  pierwowzór 
abrazyjnej  podcenoinaiiskiej  powierzchni  Podola  w  sposól)  bez  po- 
równania wierniejszy,  aniżeli  t<j  gdziekolwiek  indziej  na  Podolu 
galicyjskieni  jest  widocznein. 

\V  przei*iwieństwie  do  obszaru  objętego  naszemi  mapami 
Popławy  l^odola  południowego,  n.  p.  koło  Oleksiniec.  Lisowiec 
i  Sosołówki  na  południu  od  Czortkowa,  utraciły  pierwotną  pjstać 
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równin  abrazyjnych  dopiero  skutkiem  energicznego  żłobienia  się 
wstecznego  jarów  bocznych,  wybiegających  od  głównych  dolin 
rzecznych. 

Faktem  jest,  że  na  obszarach  Pantalichy  i  Po  pław  Podola 
północnego  panuje  wyłącznie  typ  płytkich  zapadlisk  miednicowa- 
tych,  gdy  natomiast  wśród  Popław  Podola  południowego  i  na  po- 
lach gipsowych  Pokucia  oraz  Podniestrza  przeważa  typ  lejków  gi- 
psowych głębokich,  o  jednobocznie  stromych  ścianach  i  częstokroć 
o  szeroko  rozwartej  czeluści  kominowej  w  spodzie  tych  zapadlisk. 
W  toku  przeprowadzonych  badań  miejscowych  okazało  się,  że 
gdziekolwiek  lejkom  płytkim  nie  towarzyszą  lejki 
głębokie,  tam  szczupły  wymiar  głębokości  lejków  świadczy 
o  nieznacznej  miąższości  złoży  gipsu.  Na  Podniestrzu  i  Pokuciu 
złoża  gipsu  dosięgają  częstokroć  około  40 -50  m.,  zaś  na  Podolu 
galicyjskiem  południowem  zazwyczaj  tylko  10 — 15  m.,  rzadziej 
okc4o  20  m.  miąższości. 

Wreszcie  w  otoczeniu  Pantalichy  grubość  całego  piętra  śród- 
ziemnomorskiego łącznie  z  gipsem  nie  przekracza  może  20  m. 

Lejki  głębokie  występują  wśród  obszaru  objętego  naszemi 
mapami  tylko  na  wysoczyznach  powierzchni  senoiiskiej  po  połu- 
dniowej stronie  Pantalichy,  gdzie  powstaniu  ich  widocznie  sprzy- 
jało energiczne  krążenie  wód  podziemnych. 


Okna  w  okolicy  Tetylkowiec,  Popowiec  i  Dudynia, 

przyległej  od  północy  do  Miodoborów  obok  Podkamienia 
(mapa  Załoziec-Podkamienia).  Są  to  jeziorka  płytkie,  rozsiadłe  li- 
cznie wśród  pól  ornych,  miejscami  podmokłych,  na  |>łaskowyżu 
międzyrzecza  przypierającego  od  północy  do  jaru  Ikwy.  Na  mapie 
w  rozmiarze  1:75000  uwidoczniono  te  jeziorka  w  granicach  od- 
powiadających warstwicy  około  360  m.  Średnica  jeziorek  wynosi 
zazwyczaj  100  do  200  ni.  Brzegi  ich  są  całkiem  płaskie  i  ku 
nim  obniża  się  powierzchnia  ze  wszech  stron  bardzo 
jednostajnie  i  powoli. 

Gleba  jiróchniczna  tak  potężnie  rozwinęła  się  w  otoczeniu 
jeziorek,  że  nawet  glina  mamutowa  na  jaw  tam  nie  występuje. 
W  tej  mierze,  zarówno  jak  i  co  do  plastyki  powierzchni,  odzwier- 
ciedlają siv  w  otoczeniu  jeziorek  stosunki  panujące  na  stepach 
Pantalichy  i  Popław.  Obok  jeziorek  widzimy  tu  i  ówdzie  miedni- 
cowate  zaklęśnięcia  powierzchni  podmokłe  lul)  bagniste,  szerokie 
na  10—30  m. 

W  jarach  wrzynających  się  w  płaskowyż,  w  kierunku  ku 
obszarowi  jeziorek,  odsłaniają  się  kreda  senońska,  piaskowiec 
śródziemnomorski  z  licznemi  erwiliami,  wapień  dolno-litotamniowy 
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obfitujący  w  Cerifhium  dfforme^  Lucinn  np.^  ililiola  sp.  i  t.  d. 
i  wreszcie  glina  mamutowca.  Spągowa  część  gliny  zawiera  miej- 
scowe odłamy  wapienia  litotamniowego,  którym  nie  towarzyszą 
(xUoki  sarmackie,  a  zatem  stropowa  część  piętra  śródziemnomor- 
skiego uległa  denudacyi  Najbliższe  wystąpienia  gipsu  po  stronie  ga- 
licyjskiej są  oddalone  o  kilkadziesiąt  kilometrów  (Pantalicha).  Mimo 
to  okna  w  okolicy  Tetylkowiec,  Popowiec  i  Dydunia  najprawdo- 
podobniej przedstawiają  zjawiska  krasowe  z  siedzibą  w  nadlitota- 
mniowych  złożach  gipsu. 

Zjawiska  krasowe  w  Miodoborach. 

Są  to  zarówno  lejkowate  zaklęsłości  powierzchni  jak  i  okna. 
Należą  one  zawsze   do  rozgałęzień  dolin  u  górnego  ich  początku. 

Kamieniecka  Dębina  (Załoźce  wsch.)  posiada  liczne  okna, 
powstałe  w  zaklęsłościach  lejkowatych  płytkich.  Naj znaczniejsze 
z  nich  znajdują  się  przy  drodze  z  Gątowy  do  Bukowiny  (porów, 
powyżej  str.  184).  Pola  oznaczone  nazwą  „Jeziora"  lub  ^Na  je- 
ziorach", połoźtme  po  południowej  stronie  wsi  Podbereżce  i  Seretec 
(Załoźce  płn.),  przypadają  zapewne  na  obszar  wygasłych  okien. 

Pasmo  Zębowej  Góry.  Udając  się  drożyną  polną  z  Ihrowicy 
ku  Dytkowcom,  spostrzegamy  wśród  pól  ornych,  zasłanych  gliną 
mamutową,  kilka  lejków  piytkich  sąsiadujących  ze  wzgórzami 
wapienia  serpulowego  (Chomy  401  m.  i  wzgórze  388  m.).  Jeden 
z  lejk(')\v  przypada  tuż  po  południowej  stronie  małego  pagórka 
serpulowego  oznaczonego  warstwieą  370  m.,  który  znajduje  się  po- 
środku })oniie^Hlzy  obu  wzgórzami  poprzedniemi.  Gleba  ty  cli  zaklę- 
śnieć  jest  podmokłą.  Przekrój  ich  najczęściej  wynosi  kilkanaście 
do  kilkudziesięciu  metrów. 

Na  pc>ł wyspach  płaskowyżu,  które,  jakto  przedstawiają  na 
mapie  warstwicc,  wybiegają  ku  dolinom,  niema  zaklęsłości,  o  któ- 
rych mowa  Przypadają  one  prawie  zawsze  na  pas  wyklinania 
się  górutwor()w  sarmackich.  Najwyżej  położony  lejek  przypada 
na  poziom  około  368  m.  Dolna  zaś  granica  sarmacka  waży  się 
w  tej  okolicy  około  warstwie  340  m.  (Ihrowica  płn.)  —  3()0  m. 
(Dytkowce,  powyż.  str.  187). 

Tu  należy  także  sadzawka  przy  drodze  z  Ihrowicy  do 
Kurnik,  tuż  po  północno-wschodniej  stronie  folwarku  Hlade- 
czyzny,  położona  we  wysokości  376  m.,  wśród  półkolistej  kotliny, 
którą  zamykają  strome  pochyłości  wysoczyzn  Skała  426  ni.  i  Sia- 
nożęta  401   m. 

Pasmo  zbarazkie.  W  górnej  części  doliny  Karawandy  mamy 
dwa  stawki,  oddalone  od  siebie  o  1  km.,  które  znajdują  się 
w  pasie  warstwie  340  i  350  m..  tuż  przy  drodze  wiodącej  ze  Zba- 
raża na  wschód  ku  Kreto wcom.    Co  do  rozmiaru   i  kształtu  z^ra- 
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dzają  się  one  z  jeziorkami  popowieckiemi,  zaś  co  do  składu  geolo- 
gicznego podziemia  przedstawiają  analogię  do  jeziorek  Kamie- 
nieckiej Dębiny  i  do  sadzawki  obok  Hladeczyzny. 

W  otoczeniu  stawków  Karawandy  dolna  granica  sarmatu 
przypada  na  poziom  hipsometryczny  310 — 330  m.  Całą  dolinę 
Karawandy  zasłała  glina  mamutowa.  Łożyska  stawków  przed- 
stawiają lejki  nadzwyczaj  płaskie.  Podobne,  pomniejsze,  płytkie  za- 
głębienia lejkowate  bagniste  lub  podmokłe  występują  w  okolicy 
przyległej  do  Karawandy  u  górnego  początku  dolinek  ostatniego 
rzęau,  niema  zaś  ich  u  dolnego  biegu  tych  dolin,  ani  też  na 
płaskowyżu  pomiędzy  niemi  (dolinka  na  południu  od  góry  Koha- 
nistej  354  metrów  przy  drodze  ze  Zbaraża  do  Hrycowiec). 

Miodobory  kłodnickie ,  skałackie,  łukańskie  i  kręciłowskie. 
W  kierunku  ku  południowi,  gdzie  statecznie  zwiększa  się  względna 
wysokość  grzbietu  miodoborskiego  ponad  przyległe  okolice  i  zarazem, 
jat  powyżej  okazało  się,  także  ponad  powierzchnię  podsarmacką, 
zapadliska  lejkowate  pojawiają  się  na  wysoczyznach  miodoborskich 
całkiem  sporadycznie  (przy  drodze  ze  Śkałatu  do  Rożysk,  a  mia- 
nowicie po  północnej  jej  stronie  i  tuż  na  wschód  od  „Zapustu  na 
Skałce",  we  wysokości  około  345  m.  n.  p.  m.). 

U  stóp  stromego  stoku  zachodniego  Miodoborów  łukańskich, 
pomiędzy  wsią  Okno  a  Ostrą  Skałą  istnieje  kilkanaście  głę- 
bokich jeziorek  o  łożysku  stromo  lejkowatem.  Jak  wszelkie  jeziorka 
tego  rodzaju  są  to  właściwie  źródła  tryszczące  w  głębi  lejków. 
Ponieważ  zapadliska  te  przypadają  może  na  10  m.  powyżej  dolnej 
granicy  warstwowego,  ilasto  marglistego  sarmatu  (Okno),  który, 
jak  i  podścielające  go  margle  drobnolitotamniowe  (Stepachów  Młyn, 
powyżej  str.  197),  nie  sprzyja  procesowi  wypłóczysk  krasowych, 
przeto  gromadne  rozmieszczenie  jeziorek  świadczyć  może  w  tej 
miejscowości  tylko  o  istnieniu  gniazd  gipsu  bezpośrednio  pod 
sarmatem.  Są  to  najbliższe  wystąpienia  gipsu  w  otoczeniu  Mio- 
doborów. 

Pogląd  ogólny. 

Wogóle  zapadliska  lejkowate  i  okna  miodoborskie  wystę- 
pują bądź  to  pojedynczo,  bądź  też  gromadnie,  ale  zawsze  w  pe- 
wnym stałym  poziomie  hipsometrycznym.  Różnica  co  do  wyso- 
kości n.  p.  m.,  na  którą  zapadliska  i  okna  przypadają  w  miej- 
scowości danej,  wynosi  zaledwie  10 — 20  m.  Poziom  liipsometryczny 
zapadlisk  waży  się  przytem  zawsze  około  wysokości  bezwzględnej, 
po  którą  wznosi  się  powierzchnia  podsarmacką.  Pod  płaszczem 
dyluwialnym  można  się  spodziewać  dolnej  granicy  sarmackiej 
najczęściej  tuż  poniżej  poziomu  oznaczonego  w  miejscowościach 
poszczególnych  najniżej  położonemi  zapadliskami,  rzadziej  zpś  nieco 
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powyżej  tego  poziomu.  Tak  przynajmniej  ma  się  rzecz  w  oto- 
czeniu zapadlisk  i  okien  w  okolicy  objętej  naszemi  mapanu.  Nie 
zauważyłem  i  najprawdopodobniej  wcale  niema  zapadlisk  i  okieB 
na  znaczniejszych  wysoczyznach  grzbietu  Miodoborów,  które  wzno- 
szą się  na  40  do  170  m.  ponad  powierzchnię  podsarmacką. 

Owóż  po  obu  stronach  Miodoborów,  na  zachodzie  (Pantali- 
cha,  Popła\vy.  wieś  Okno  koło  Grzymałowa)  i  na  wschodzie  (okna 
w  okolicy  Tetylkowiec,  Stepy  Toki,  Czarnokozińce  na  Zbruczem] 
nadlitotamniowy  czyli  podsarmacki  gips,  o  miąższości  nieznacznej, 
szeroko  się  rozpostarł  wśród  rozległych  a  płaskich  zaKlęsłości 
powierzchni    podsarmacki  ej. 

Że  od  tych  pól  gipsowych  wybiegają  ku  pasmu  Miodoborów 
nieliczne  tylko  i  całkiem  pomiędzy  sobą  odosobnione  płaty  gipsu 
o  rozciągłości  poziomej  nadzwyczaj  szczupłej,  o  tem  przedewszyst- 
kiem  świadczą  wyczerpane  po  części  złoża  i  gniazda  gipsu  poło- 
żone po  wschodniej  stronie  Miodoborów  nad  Zbruczem  (Łuka 
Mała  i  Kalaharówka  str.  60). 

Po  zachodniej  stronie  Miodoborów,  na  wysoczyznach  znaczniej- 
szych, które  są  poblizkie  temu  pasmu  wzgórzy,  zaś  dosyć  odlegle 
od  Pantalichy,  gips  wprawdzie  nie  występuje  bezpośrednio  na  jaw, 
ale  o  istnieniu  jego  z  pewnością  świadczy  trawertyn  w  Kokut- 
kowcach  (mapa  Tarnopola),  a  może  także  sadzawka  („Okno") 
koło  Białej  (Tarnopol  pin.  zch.). 

Sadzawka  ta  znajduje  się  we  wysokości  około  330  m..  w  po- 
bliżu dro;;i  łączącej  wsie  Bialę  i  Płotycz.  Tuż  powyżej  sadzawki  pa- 
nu'e  pod  *!;\\ną  mamutową  zbity  wapień  sarmacki,  który  graniczy 
z  wapieniem  proniatyiiskiin,  mniej  więcej  na  wysokości  350  m. 
(str.  191).  Wzdhiż  dolnej  granicy  utworu  proniatyńskiego  występują 
obszerne  mokrawiny.  Tryszezące  tuż  opodal  źródełko  niewątpliwie 
pozostaje  w  związku  z  dołującym  marglem,  albo  przcgrzebkowym 
albo  drobnolitotamniowyni.  Margiel  drobnolitotanmiowy  u  dolnego 
biegu  dolinki  wznosi  się  prawie  po  poziom  330  m.,  na  który  przy- 
pada sadzawka,  położona  u  górnego  jej  początku.  Łożysko  sa- 
dzawki jest  najprawdopodobniej   zapadliskiem  gipsowem. 

Wogóh^  w  całej  ok(jlicy  pomiędzy  Pantalichą  a  Miodobo- 
rami  u\o*i;ą  istnieć  tylko  całkiem  nieliczne  i  szczupłe,  kilkume- 
trowe ;i:niazda  gipsu,  podobnie,  jak  tego  rodzaju,  sporadyczne  po- 
jawianie się  gipsu  znane  jest  np.  we  w  s  c  h  o  d  n  i  e  ra  otoczeniu 
Lwowa. 

Zestawiając  szereg  (jkolic  o  wysokości  podłoża  trzeciorzędnego 
coraz  to  większej,  zaś  o  złożach  gipsu  co  raz  to  szczuplej- 
szych (poniżej  str.  297),  widzimy,  że  następują  wówczas  po 
sobie  (I.)  Pokucie  i  Podniestrze,  (II.)  Podole  galicyjskie  połu- 
dniowe, (III.)  Pantalichą.  Popławy  i  Toki  w  okolicy  objętej  ni- 
niejszym zeszytem  Atlasu  i  wreszcie  (IV.)  wysoczyzny  pomiędzy 
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Miodoborami  a  Pantalichą,  Popławami  i  Tokami  z  jednej,  zaś 
wschodnia  okolica  Lwowa  z  drugiej  strony. 

Okolice  należące  do  kategoryi  czwartej  posiadają  tylko  ślady 
i  pomniejsze  gniazda  gipsu  o  rozciągłości  kilku  do  kilkunastu 
metrów. 

W  istocie  jeżeli  grzbiet  Miodoborów  posiada 
pod  pokrywą  sarmacką  gips.  to  mogą  to  być  chyba 
całkiem  sporadyczne  gniazda  o  miąższości  i  rozcią- 
głości   najzupełniej    nieznacznej. 

Ze  tymczasem  prócz  zapadlisk  lejkowatych,  które  mają  sie- 
dzibę w  złożach  gipsu,  istotnie  tworzą  sig  w  Galicyi  wschodniej 
całkiem  podobne  debry  lejkowate  także  w  kredzie,  w  wapieniach 
litototamniowych ,  a  nawet  w  piaskowcach  śródziemnomorskich, 
o  tem  podałem  krótką  wiadomość  w  Sprawozdaniu  z  badań  w  oko- 
licy Rohatyna,  Przemy ślan  i  Bóbrki-Mikołajowa  (1.  c.  1895  i  1.  c. 
1896  str.  419).  Różne  tego  rodzaju  zjawiska  krasowe  znane  są 
także  w  Złoczowskiem  (Hilber  1.  e.  1882.  str.  53  i  Łomnicki 
Atlas,  zeszyt  VII  str.  Ib)^). 

Ostatecznie  cała  trudność  co  do  rozpoznania  natury  zjawisk 
krasowych  w  Miodoborach,  polega  na  tem,  że  z  jednej  strony 
nigdzie  w  bliższem  otoczeniu  tych  wysoczyzn  gips  nie  występuje 
na  jaw,  z  drugiej  zaś  strony  wapienie  niewarstwowe,  z  Których 
Miodobory  ukształtowały  się,  wszelkie  mają  pozory  skały  wy- 
j^óczyskom  krasowym  podatnej.  Luźne  głazy  i  obnażone  skałki 
wapienia  bohóckiego  wszędzie  okazują  liczne  wgłębienia  wałko- 
wate, zazwj  czaj  szerokie  prawie  na  1  dm.,  zaś  głębokie  na  kilka 
dm.  i  pierwotnie  pochodzące  od  znacznie  węższych  wydrążeń  małży 
skałotocznych  (Lithodomus).  Ośrodki  małży  są  szerokie  zaledwie 
na  1*5  cm.,  zaś  długie  na  kilka  cm.  W  miarę,  jak  ośrodki  małży 
wietrzeją  i  wypadają  ze  skały  macierzystej,  rychło  rozszerzają 
się  ich  odlewy  dzięki  działaniu  powietrzników.  Nie  inaczej  zape- 
wne zachowują  się  wobec  powietrzników  jaskinie   rafowe  wapie- 

')  Przed  kilku  laty  (1891)  zwiedzałem  okolicę  Huty  Werchobuzkiej.  Do- 
lina, w  której  zabudowała  się  ta  wioś,  płynie  potok  łukawski,  któremu  towa- 
rzyszą liczne  zapadliska  lejkowato,  tworzące  się  tak  tutaj,  jak  i  na  sąsiednich 
wysoczyznach  (Chodaczkowski  Las,  Las  Poręby,  Zielony  Garb),  o  ile  mogłem  się 
przekonać,  wszędzie  wAród  obszaru  kredy  zasłanej  trzeciorzędem. 
Potok  łukawski  mniej  wic<*oj  w  pobliżu  dolnej  granicy  hipsomotrycznej  trzecio- 
rzędu (?360  m).  wpada  w  czeluść  jednego  z  lejków,  istniejącego  w  korycie  po- 
toku i  uchodzi  następnie  Kriekami  podziemnymi  do  llugu.  Węgle  drzewne  rzu- 
cane do  potoku  łukawskiogo,  podług  zapewnienia  p.  leśniczego  Kozłowskiego 
z  Huty  Werchobuzkiej,  wyj)ływały  w  źródlisku  bugowem  w  Werchobużu.  Pier- 
wotnie potok  łukawski  należał  do  dorzecza  Seretu  tak,  jak  zaznaczono  na  ma- 
pach generalnego  sztabu.  Prawdopodobncm  jest,  że  podziemne  ścieki  potoku  łu- 
kawskiego  należą  przeważnie  do  kredy.  Celem  rozstrzygnięcia  tej  kwostyi  trze- 
baby  jeszcze  dokładnie  zbadtić  hipsometryczny  rozwój  kredy  w  okolicy  źródło- 
wisk  Bugu. 


I 
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nia  bohóckiego,  zwłaszcza  że  zbyt  często  są  one  próżne  i  żadnym 
osadem  niezapelnione. 


RYS    HISTORYCZNY. 
Pojęcie  Podola. 

Podole  pojmowano  w  pierwszej  połowie  bieżącego  stulecia 
jako  płytę  jednostajnie  pochyloną  na  południowo-południowy  za- 
chód (Bloede).  Później  wykazywał  Alth  i  uzasadniał  także  Suess, 
że  płyta  podolska,  pochylając  się  w  całości  bardzo  łagodnie  w  kie- 
runku ku  Karpatom,  zapada  i  urywa  się  potężnym  uskokiem  tui 
naprzeciw  brzegu  karpackiego,  pomiędzy  Dniestrem  a  Prutem. 
W  całości  miałaby  płyta  ta  wsz^zie  jednakowe  uławie^nie  ró- 
żnowiekowych  pokryw  o  pochyleniu  zupełnie  nieznacznem  połu- 
dniowo-zachodniem.  Podług  Alth^a  także  powierzchnia  syluru  na 
Podolu  południowem  staczać  się  ma  bardzo  powoli  na  pofudniowj' 
zachód  1). 

Wychodząc  z  tych  założeń  obliczano  przed  rozpoczęciem 
wiercenia  na  placu  wystawy  na  Lwowie  w  r.  1893/4  głębokość, 
w  której  wiercenie  to  miało  trafić  na  dewon.  na  zasadzie  przy- 
jętego ogólnego  pochylenia  warstw  paleozoicznych  nad  Dniestrem 
w  kierunku  ku  Karpatom  (Zuber). 

Nieco  później,  opierając  się  na  spostrzeżeniach  co  do  hipso- 
metrycznego  rozwoju  różnowiekowvcli  pokryw,  wystąpiłem  z  wnio 
skieni.  że  płyta  paleozoiczna  Podola  przedstawia  t.  zw.  „horst^-j, 
którego  jeden  bok,  pokidniowo-zaehodni  i  w  stron(^^  Karpat  zwró- 
cony, odpowiada  rzeczywiście  uskokowi  mającemu  podług  da- 
wniejszych badań  Alth'a  przypadać  pomiędzy  Dniestr  a  Prut. 
zaś  bok  wtóry,  {)ólnocno-zachodni,  graniczy  z  bardzo  rozległem 
i  ze  swej  strony  w  l)udowie  dzisiejszej  powierzchni  kraju  nie 
zarysowuj ącem  si(^'  zaglc^^bieniem  tektonicznem  Iwowsko-brodzkiem. 
Co  do  położenia  swego  geograficznego  zagłębienie  to  jest  od  Kar- 
pat niezawisłe  (I.  c.   189*-^). 


'j  (i.  V.  Hloodo.  \'ersuch  oiner  Darstollimg  dor  Gcbirgsforiiiationssystcme 
im  europaoiBcheii  HussUind   l&lo.  str.   181. 

Alth,  1.  c.   1874  atr.  1. 

Suos.s,  Antlitz  dor  Erde   1883.   tom   1.  str.  242. 

-)  Czy  należy  stosować  nazwę  .horstu"  do  wysoko  poJożouego  obszaru 
powierzchni  paleozoicznoj.  który  posiada  dzisiaj  na  Podolu  odsłonięcia  paleozo- 
iczne,  to  zależeć  hedzio  od  doświadczenia  co  do  praktycznej  użyteczności  tego 
terminu  technicznego,  a   nie    od  miejscowych    stosunków    geologicznych    Podola. 
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Znany  rezultat  wiercenia  z  r.  1893/4,  które  nie  przebiło  se- 
nonu  jeszcze  w  poziomie  okrągło  500  m.  pod  powierzchnią,  stwier- 
dził trafność  przypuszczenia,  że  zagłębie  Iwowsko-brodzkie  jest 
na  setki  metrów  głębokie  (600—800  m.?). 

Wreszcie  w  niniejszej  publikacyi  okazuje  się,  że  z  pomi- 
nięciem geologicznie  bardzo  młodego,  południowo-zachodniego  boku 
swego,  do  Karpat  równoległego,  „horst"  paleozoiczny  podolski 
w  całej  swej  wewnętrznej  budowie,  t.  j.  co  do  ogólnego  kierunku 
upadu  warstw  i  co  do  położenia  udowodnionych  lub  prawdopodo- 
bnych, głównych  linij  swych  ustrojowych,  w  niczem  od  przebiegu 
i  kierunku  fałdów  w  Karpatach  nie  jest  zawisły. 

Od  północy,  zachodu  i  południa  przypiera  do  „horstu"  pa- 
leozoicznego  pokrywa  senońska,  która  ze  swej  strony  rozczłania 
się  dyslokacyami  w  ten  sposób,  że  w  całości  przedstawia 
budowę  schodową  w  stronę  Karpat  zwróconą  (1.  e. 
1893). 

Ostatecznie  wobec  tych  danych  oraz  ze  względów  prakty- 
cznych wypada  pojęcie  Podola  ograniczyć  do  obszaru  odsłonięć 
paleozoiczny  eh,  oznaczając  natomiast  okolice  dołującego  pod  trze- 
ciorzędem senonu  osobną  nazwą,  „Opola"  lub  „Podola  opolskiego"  *). 

Senon  wypełniając  oba  pierwszorzędne  dyslokacyjne  zagłę- 
bienia powierzchni  paleozoicznej .  t.  j.  zagłębie  podkarpackie 
i  Iwowsko-brodzkie,  wkracza  na  obszar  „horstu"  paleozoicznego 
jedynie  w  okolicy  Porchowy  i  Monasterzysk,  a  zatem  w  okolicy, 
gdzie  się  przecinają  kierownice  tektoniczne  *)  obu  stoczystości  pa- 
leozoicznych  zapadających  pod  senon  i  gdzie  zresztą  tylko  „kreda 
biała  z  krzemieniami"  sięga  na  wschód  poza  skrajnie  zachodnie 
wychodnie  cenomanu  i  dcwonu,  płatem  o  miąższości  stosunkowo 
nieznacznej  i  średnio  zaledwie  na  15  km. 

Rozgraniczające  się  w  ten  sposób  dwie  główne,  na  setki 
metrów  grube  pokrywy  skalne  równin  wschodnio -galicyjskich, 
pokrywa  paleozoiczna  i  senońska  mają,  każda  z  osobna,  odrębną 
nistoryę  rozwoju,  odrębną  właściwą  sobie  tektonikę  wewnętrzną, 
odrębne  rysy  plastyczne  swej  powierzchni  ])odtrzeciorzędnej 
i  wreszcie  ()(^r:;bny  zakres  wpływu  na  chorologiczny  rozwój  pó- 
źniejszego trzeciorzędu  morskiego.  Nie  dziw,  że  każdej  z  tych 
pokryw  skalnych  odpowiada  zarazem  odrębny  typ  miejsco- 
wej plastyki  dzisiejszej  powierzchni  tego  kraju  i  inne  prawidła 
ogólne  co  do  piimowego  jej  rozwoju. 


*)  Kwcfltyp  co  do  podziułii  l^odolu  na  gfoologiczne  częw-i  składowe  ])oru8za, 
choć  w  spo.sób  uiecro  odiiiiennv,  także  Altli  (Alias  zeszyt  1.  str.  2.).  Porów,  także: 
Kosmos  1888  str.  4^.  ' 

*j  Linia  Kowalówka-Smykowco  i  linia  podniestrzaiisko-jłokncka. 
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Przegląd  liny  ustrpjoAvych  pokrywy 
paleozoicznej. 

Szereg  tu  należących  zjawisk,  które  vr  poprzednich  rcadńi- 
łach  poznaliśmy  jako  tektoniczne,  wzg^lędnie  jako  wątpliwe,  a  zł- 
tein  mogące  pochodzić  albo  od  denudacyj  albo  od  zaburzeń  Cr 
ktonicznych,  przedstawia  się,  jak  następuje. 

1.  Po  zachodniej  stronie  linii  Kamuła  477  m. - 
Popielicba  446  m.  —  Kopaczyńce  koło  Czerneliey- 
Uścieczko  zarówno  warstwy,  jak  i  powierzchnia  dewonu  p- 
chylają  się  stosunkowo  dosyć  znacznie  na  południowy-zacŁód  iK') 
m.  na  kilka  km.  odległości).  Pochylenie  to,  zresztą  od  ixm 
znane  (Alth,  Bieniasz,  i  inni),  mylnie  aważają  autorowie  a 
objaw  ogólnego  południowo -zachodniego  pocliylenia  całej  płyty 
paleozoicznej  Podola  (porów,  powyżej  str.  169 — ^170).  Okaznje  ą 
że  ani  co  do  wymiaru  pionowego  ani  co  do  kierunku  swego.  aD 
wreszcie  co  do  czasu  powstania  pochylenie  to  nie  ma  nic  wspól- 
nego z  odr<^*bnem  ogólnem  pochyleniem  warstw  i  powierzchni  pale- 
ozoicznej na  wschodzie  poza  nadmienioną  linią  Kamuła-Czemelic^ 
Uścieczko  (porów,  powyżej  str.  175 — 178  oraz  str.  251 — 252). 

Jest  to  południowo  zachodnie  skrzydło  siodła  przemvślań>kLr 
czerneliekiego. 

2.  Po  wschodniej  stronie  linii  Kamula-Czemelica  p»- 
wierzclmia  dewonu  zdradza  ogólne  pochylenie  na  wschód .  jeżeli 
porównujemy  po  pierwsze  okolice  nad  Dniestrem,  powtóre  zaśnai 
średnim  biegiem  Strypy  i  Seretu,  od  Wiśnio wczyka  po  Treinbowlr. 
Podobnie  ma  się  rzecz  po  wschodniej  stronie  linii  Czcrnelica- 
Uścieczko.  ^dzie  powierzchnia  dewonu  okazuje  bardzo  nieznaczn 
pochylenie  p<)łn  o  en  o -wschodnie,  a  mianowicie  jeżeli  się  ogra- 
niczamy do  porównania  okolic  l)liźej  Dniestru  położonych,  ku 
północy  po  Hazar  i  Ilołowczyńce  (Tłuste  płd.).  W  Ciiłośei  jest  r 
w  obu  tyeli  razaeli  (I  Kamuła- Czernelica.  II  Czernelica-Uści'- 
czko)  w^schodnie  skrzydło  płaskiego  siodła  przemy ślańsko-czeni':*- 
lickiego  M.  zaznaczające  się  na   powierzchni    dewońskiei. 

(Powyżej   str.    175  on«z  str.  250  o«l  dołu  i   251). 

o.  Ze  swej  strony  pochyla  się  powierzchnia  svluni 
nie  na  [)ołudniowy  zachód  (Alth:  Atlas  zeszyt  I  str.  8  .  ale  na  ]h^ 
łudniowy  wseli('»d ,  a  mianowicie  w  granicach  eałeg^o  obszaru  «'!- 
słonice  tej   formaeyi  il.  c.   1893  str.  325). 

4.  Warstwy  syluru  nachylone  są  bardzo  nieznacznie  ni«' 
na  j)oludniowo-południowv-zaclióa.    ale    mniej    wiyee]    na    zack-d 

')  LiirAnw  z  \vzfr<»rzanii  borciniaiisko-naj^-orzaiiskionii  i  c/ernelicko-znie- 
szczyckiciiii  (powyżuj   str.  2i-9 — 250). 
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trawdopodobnie  na  zachodnio-południowy  zachód,    t.  j.    w  innym 
ierunku,  aniżeli  de  won   po   południowo  -  zachodniej    stronie   linii 
Kamula-Kopaczyńce-Uścieczko  (powyżej  str.  168 — 177). 

5.  Po  północno-zachodniej  stronie  linii  Kowalo wka  -  Smy- 
kowce,  oznaczającej  kierunek  rozmieszczenia  skrajnie  zachodnich 
odsłonięć  dewonu  (Kowalówka  i  Zawadówka  koło  Monasterzysk), 
oraz  cenomanu  (Uście-Zielone  nad  Dniestrem,  Smykowce  pod  Tar- 
nopolem), powierzchnia  dewonu  zapada  pod  senon  stosunkowo 
raptownie,  t.  j.  podobnie,  jak  po  południowo  -  zachodniej  stronie  linii 
Kamuła-Popielicha-Berdo-Horodyszcze. 

(powyżej  8tr.  166— 1«8). 

6.  Wzdłuż  linii  Kozo  wka  koło  Trembowli-U  ściecz  ko  nad 
Dniestrem,  oznaczającej  rozmieszczenie  skrajnie  zachodnich  od- 
słonięć syluru,  warstwy  tej  formacyi  zdają  się  zapadać  stosun- 
kowo dosyć  rychło  pod  dewon,  tak  że  byłyby  w  tym  pasie  po- 
chylone prawie  na  zachód  pod  kątem  kilkakrotnie  większym, 
aniżeli  na  całej  przestrzeni  geograficznego  zasięgu  syluru. 
(powyżej  8tr.  160—164). 


Podział  zaburzeń  tektonicznych. 


I.  Dwa  różne  dawniejsze  systemy  zaburzeń, 
paleozoiczny  i  mesozoiczny 

obejmują  wszelkie  takie  objawy  czynników  tektonicznych, 
które  nie  zaznaczają  się  wcale  w  buJowie  dzisiejszej  powierzchni 
płaskowyżu. 

Do  systemu  paleozoicznego  czyli  podolsico-uicraińsiciego  zali- 
czyć wypada  nasamprzód  zagłębie  tektoniczne  lwowsko  brodzkie. 
Na  pierwszy  rzut  oka  zdaj.e  się  byó  tylko  tyle  pewnem,  że  jest 
ono  dawniejsze  od  cenomanu  i  senonu.  Cenoman  zastaje  to  za- 
głębie, senon  wypełnia  je,  skutkiem  czego  nie  zarysowuje  się 
ono  na  dzisiejszej  powierzchni  kraju. 

Poza  cenoman  wstecz  może  jednak  sięgać  początek  po- 
wstania zagłębia  lwowsko  brodzkiego  aż  po  górny  dewon. 

Dowodzi  tego  rozmieszczenie  średniego  dewonu.  Utwór  ten 
występuje,  jak  wiadomo,  wyłącznie  w  okolicy  Zawadówki  nad  Złotą 
Lipą  (mapa  Monasterzysk).  t.  j.  tuż  po  północno-zachodniej  stro- 
nie linii  tjście  Zielone-Kowalówka-Smykowce,  oznaczającej  kresy, 
po  które  ku  południowemu  wschodowi  ciągnie  się  zagłębie  lwow- 
sko brodzkie. 

AtlAs  geologicKny.  Zeszyt  VIII.  Ig 
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Wprawdzie  Zawadówka  p<Joźona  jest  jednc»cześnic  takie  p-^ 
zachodniej  stronie  linii  przemyslańsko-ezernelickiej  (Kamnia-Po- 
pielicha-Kuniszowce) ,  która  właśnie  w  tej  okolicy  krzyżaje  się 
z  linią  Uście  Zielone-Kowalówka-Smykowee,  jednak  gtłyby  wy- 
stąpienia wyźszepjo  dewonu  w  Zlawadówce  pozosta^^-ały  w  związku 
przyczynowym  z  linią  przemyślańsko  -  czemelicką,  to  w  takim 
razie  utwór  ten  powinienby  jawić  się  tiikże  w  okolicy  pomiędzy  Si- 
źniowem  a  Niezwiskami.  wszędzie  u  zakrętów  Dniestru,  ^fliii* 
zachowała  s'n^  formacya  jurasowa. 

W<)l)ec  toj^o  zdaje  sic,*  nie  ulegać  żadnej  wątpliwości  że 
średni  dewon  jest  utworem  znamiennym  dla  zag'}ębia  tektoni- 
cznego Iwowsko-brotlzkiego  w  przeciwieństwie  do  zagłc})ia  pi»kac- 
ko - podniostrzańskiego  czyli  podkarpackiego,  ograniczone^r*  <•<! 
północnego  wschodu  linią   Kamuła-Popielicha-Kuniszowce. 

Z  tem  wszystkiem  zgadza  się  ten  fakt,  że  stoczvstość  d\'^ 
lokacyjna  Uście  Zielone-Kowalówka  -  Smykowce  jest  zwri>eona 
w  stronę  g<'>r  kielocko-sandomierskich .  posiadający  cli,  jak  wia- 
domo. odr(^.bny.  sobie  właściwy  system  fałdów  paleozoicznvch 
(Suess,  Siemiradzki). 

Ponadto,  mając  jednocześnie  na  oku  wewnętrzny  ustr'^! 
granitowej  [>łyty  ukraińskiej.  wyj>adnie  zapewne  w  przyszłości 
rozliczyć*  sic,*  z  moźebnośc*ią.  że  płyta  paleozoiczna  Podola  w  okre- 
sie paleoz()ic*znvm  była  lekko  nachylona  nie  na  zachc^d,  ani  na 
południowy  zachód,  ah^  w  kieriuiku  prostopadłym  do  linii  Kowa- 
lówka-Sinyk(mce.  t.  j.  ni  p  ó  ł  n  u  c  ii  y-zachód  w  stron<;  gór  kioL- 
ck(>-s;iiul()!nierskic»h. 

Pr;istarv  ^horst*^  Uerdo-IIorodyszeze  515  m.,  wysoko  p" 
dziś  dzień  wznoszijcy  się  ponad  cały  obszar  płaskowyżu  p^nlol- 
skieg(j,  a  j)  o  1  < » ż  o  n  y  f)  r  z  e  c  i  i^  ź  chyba  nie  p  r  z  y  p  a  d  k  o  w . • 
po  południowej  stronie  Po  d  o  1  a  na  P o k  u  c  i  u  huk o- 
wiuskieni  i  przypadający  dokładnie  niemal  na  południowy 
wschód  od  najznaczniejszych  wysoczyzn  podolskich  (Kamula 
477  m.).  ła^czył  sii;  zapc»>wnc  pic^rwotnie  w  jedn^^*  całość  z  płyta, 
podolską  i  jest  pozostałością  z  czasów,  kiedy  ona  pochylała  sic 
na  północny  zaclukl  (ponuy.  poniżej   str.  287  od  góry). 

Na  odwrót  nie  przemawiaj?^  żadne  znane  fakty  za  tem.  ż'- 
zbyt  zresztą  łagodne  dzisiejsze  zachodnio- południowo -zacliodnie 
pochylenie  warstw  palei)Zoicznyc.h,  po  wschodniej  stronie  linii 
przemyslańsko-ezernelickiej,  jest  zarazem  pierwotne  ni  pochy- 
leniem (i  a  I  (i  j  |>łyty  paleozoicznej .  datującem  si<,»  z  ery  p  a  1  e  •  »- 
zoicznej.  od  czasu  ustąpienia  w(>d  dewońskich.  Przeczy 
s  ł  u  s  z  n  ości  temu  p  i*  z  y  p  u  s  z  c  z  e  n  i  u  znowu  ów  ud  c- 
rzający  brak  śrtMlniego  dewonu  w  okolicy  g  ł  o>- 
w  n  e  i:  ( »  r  o  z  w  o  j  u  f  o  r  m  a  c  y  i  j  u  r  a  s  o  w  e  j .  p  o  m  i  ę  d  z  y 
N  i  ż  n  i  o  w  e  m   a   M  o  n  a  s  t  (m*  z  y  s  k  a  m  i    i  Ni  e  z  w  i  s  k  a  m  i. 


-     275     — 

Podczas  ery  paleozoicznej  i  może  aż  po  jur^^  lub  raczej  po 
transgresyę  cenomanu  nasze  warstwy  paleozoicznc  miałyby  za- 
tem północno-zachodni  kierunek  ogólnego  nachylenia? 

System  mesozoiczny  czyli  podolsko  sudecki. 

Z  nastaniem  cenomanu  stosunki  te  stanowczo  musiały  się 
zupełnie  zmienić. 

Nie  ulega  wątpliwości,  że  dzisiejsze  granice  geograficzne 
jury.  dewonu  i  syluru  bez  względu  na  to,  czy  one  są  wyłącznie 
■denudacyjne,  czy  też  po  części  dyslokacyjne  (?  linia  Uścieczko- 
Kozówka),  pozostają  w  związku  przyczynowym  z  abrazyą  ceno- 
mańską. 

Ponieważ  skały  azoiczne  płWy  ukraińskiej,  oraz  sylur,  de- 
won  i  jura  na  Podolu  następują  po  sobie  w  kierunku  od  wscho- 
<lnio-północnego  wschodu  na  zachodnio-połuduiowy-zachód,  przeto 
w  czasie  transgresyi  cenomańskiej  cały  ten  wkraińsko  -  podolski 
system  warstw  pochylał  się  w  lym  kierunku. 

Dzisiejsze  zachodnio-południowo-zachodnic  pochylenie  warstw 
^ylurskich  datuje  się  zatem  z  czasów  przedcenomańskich. 

Osobno  nastręcza  się  pytanie,  czy  dzisiejsze  rozprzestrze- 
nic^nie  geograficzne  formacyi  jurasowej  na  Podolu  może  się  obja- 
śniać nie  wyłącznie  pochyleniem  całej  płyty  paleozoicznej,  ale 
i  tom.  że  płasTtie  siodło  przemyślańsko-czernelickie  po  raz  pierw- 
szy zarysowało  się  już  przed    transgresją  jury    lub  cenomanu. 

Owoż  zdaje  się,  że  gdyby  antyklinalne  wypiętrzenie  dewonu 
poprzedziło  cenoman.  to  musiałoby  ono  zniknąć  z  powierz- 
chni dewonu  skutkiem  późniejszej  abrazyi  cenomańskiej. 
W  rzeczywistości  zachowało  się  tymczasem  po  clziś  dzień  łagodne 
wypiętrzenie  powierzchni  dewońskiej,  naśladujące  płaski  cało- 
kształt północno-wschodniego  skrzydła  siodła  przemy ślańsko-czer- 
nelickiego  (powyź.  str.  272.  §  2).  Mimoto  nie  należy  zapominać 
o  tern,  że  tuż  po  zachodniej  stronie  n  aj  znaczniej  szych  wysoczyzn 
dewońskich  jawi  się  jura. 


IL    Trzeciorzędny  system   zaburzeń   czyli   podol- 

sko-opolski. 

Płaskie  siodło  przemyślańsko-czernelickie  zarysowuje  się 
nietylko  na  powierzchni  dewonu,  ale  i  senonu,  oraz  na  powierz- 
chni dzisiejszej.  Senon  brał  udział  w  wypiętrzeniu  tego  siodła, 
zaś  trzeciorzęd  zasłał  je,  gdy  było  bądzto  gotowe,  bądź  też  gdy 
przebyło  już   pierwsze   fazy   swego  rozwoju. 

Ma  się  to  okazać  w  innej  mojej  publikacyi,  zwłaszcza  że 
siodło  przemyślańsko-czernelickie  należy  już  do  systemu  zabu- 
rzeń panujących  na  nieznanem  jeszcze  co  do  tektoniki   swej  Po- 

18* 
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dołu  opolskiem.  Tymczasową  wiadomość  o  istnieniu  tego  systemu 
zaburzeń  w  Galicyi  wschodniej  podałem  już  dawniej.  Jedynie  ze 
względu  na  całość  niniejszego  wywodu  niech  mi  wolno  będzie 
na  tern  miejscu  nadmienić,  co  następuje: 

1)  Młodszy  system  zaburzeń,  przypadający  na  neogen,  a  po- 
czątkowemi  fazami  rozwoju  sięgający  może  w  eocen,  ma  pierw- 
szorzędne znaczenie  dla  całokształtu  płyty  kredowej  w  przeci- 
wieństwie do  paleozoicznej  i  obejmuje  bez  wyjątku  zaburzenia 
zarysowujące   się   na   powierzchni    dzisiejszej. 

Od  dawniejszych  systemów  zaburzeń  różni  się  młodszy  sy- 
stem podolsko- opolski  przedewszystkiem  tem,  że  pozostaje  on 
w   związku  przyczynowym   z  Karpatami. 

Całą  płytę  kredową  nietylko  opanowują  dyslo- 
kacye  przedstawiające  budowę  schodową,  w  stronę 
Karpat  zwróconą,  ale  oprócz  tego  jest  ona  rozczło- 
niona  na  połaci  oddzielne,  dzięki  innym  znowupo- 
mniejszym  dyslokacyom,bądź  to  regionalnym,  bądź 
też  naśladującym  kierunek  karpackiego  łuku^). 

Właśnie  też  na  tem  polega  najważniejszy,  choć  dotych- 
czas niespoiytkowany  jeszcze  rys  historyczny  w  procesie 
tworzenia  się  całego  Podola,  ie  kraina  ta  należy  podczas  ery 
paleozoicznej  i  mesozoicznej  do  sfery  tektonicznych  czynników 
nie  mających  z  Karpatami  nic  wspólnego,  mających,  jak  się 
powyżej  okazało,  najprawdopodobniej  siedzibę  w  górach  kie- 
lecko-sandomierskich,  poczem  dopiero  w  trzeciorzędzie  od  razu 
przechodzi  w  sferę  wpływu  Karpat,  w  zakres  oddziaływania 
ich  na  swe  otoczenie. 

Jakoż  paleozoicznemu  systemowi  fałdów  kieleckich  odpowia- 
dają na  Podolu  inne  zaburzenia  (linia Uście  Zielone — Kowalówka— 
Sniykowce;  za2;t(^»bie  tektoniczne  Iwowsko-brodzkie)  i  prawdopo- 
dobnie inny  o<]^ólny  kierunek    pochylenia  warstw    paleozoiczuycli. 

')  Na  VI [  Zjeździe  lekarzy  i  przyrodników  we  Lwowie  wystąpił  p.  Dr. 
St.  (Jlj^zewski  z  odczytem  „O  korzyściach  g-łebokieg"©  wiercenia  kanadyjskie^^ 
we  Lwowie  i  o  zaopatrywaniu  miasta  Lwowa  we  wodę",  zamieszczonym  uasu- 
puio  w  roczniku  XX  (1895)  Kosmosu,  str.  524—529.  Na  uwagę  zasługują  poru- 
szono przez  autora  momenta  łącząco  sie  z  pojęciem  ,,horstu"  paleozoirzueg^i* 
podolskicfro  i  z  przypuszczeniem  co  do  schodowej  bodowy  Podola  (choć  i  ter..*. 
w  r.  1898,  nie  udowodnionej  jeszcze),  niemniej  wnioski  co  do  prawdopodobnegt.* 
wypełnienia  zag^łobia  Iwowsko-brodzkie^^o  formacyami  młodszego  dewonu.  w»'- 
^^lowej  lub  jury.  Z  wyjątkiem  dziwnego  pomysłu  co  do  równoległości  „schodów* 
podolskioii  do  rzek,  pomysłu,  o  którym  z  różnych  przyczyn  już  dawniej  była 
mowa  (porów.  Kosmos  1895,  str.  2^6  od  dołu  i  str.  247),  cały  ten  wywód  do- 
tyczący wewnętrznej  budowy  Podola  zgadza  się  z  wynikami  spostrzeień  po  raz 
pierwszy  ])rzezt;  mnio  oi)isanymi  w  rozprawce  p.  t.  Całokształt  płyty  paleozui- 
cznej  Podola  galicyjskiego  (Kosmos  1893).  Autor  nie  przytoczył  tej  mojej  pu- 
blikacyi,  pomimo,  że  zaczerpnął  z  niej  cały  ten  wywód.  A  krytyka?  'poruw. 
^praw/zd.   Komisy  i  fizyogr.   1898,  str.   112  Y.). 
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t.  j.  północno-zachodni,  w  stronę  gór  kieleckich  zwrócony.  Inne  zaś 
znowu  zaburzenia  (linia  Uścieczko-Kozówka  czyli(?)  tektoniczna 
f^ranica  zapadania  syluru  pod  dewon)  i  odrębny  znowu  kierunek 
ogólnego  nachylenia  płyty  paleozoicznej,  t.  j.  mniej  więcej  zacho- 
dni, panują  na  Podolu  współcześnie  i  mogą  pozostawać  w  związku 
organicznym  z  mesozoicznym  natomiast  systemem  zaburzeń  kielec- 
kich (włącznie  od  tryasu  po  początek  cenomanu:  Suess,  Sie- 
miradzki)  '). 

Sądzę,  że  wypadnie  zastanowić  się  i  nad  tem,  czy  fałdy  me- 
«ozoiczne  kieleckie,  trafnie  zaliczone  do  systemu  sudeckich,  pier- 
wotnie wybiegały  w  kierunku  na  południowy  wschód  aż  po  górny 
San  i  po  górny  Dniestr,  kędy  dzisiaj  przebiegają  skrajne  północne 
fałdy  Karpat,  i  jaką  w  owym  czasie  wobec  mesozoicznycn  fałdów 
kieleckich  przybierała  postawę  płyta  paleozoiczna  Podola. 

Tyle  tylfco  jest  pewnem,  że  późniejszy  system  fałdów  opol- 
sko-podolski,  co  do  wieku  geologicznego  wogóle  trzeciorzędny, 
<ihoć  w  samej  rzeczy  jeszcze  zgadza  się  co  do  kierunku  głównych 
swych  linij  tektonicznych  z  mesozoicznym  sudeckim,  mimoto  za- 
rsadniczo  od  niego  różni  się  tem,  że  jest  od  Karpat  zawisły. 

2)  Jakkolwiek  w  całości  system  podolsko-opol- 
«ki  przypada  na  obszary  pokrywy  kredowej,  roz- 
ległe po  zachodniej  stronie  płyty  podolskiej  paleo- 
zoicznej, jednak  okolice  skrajnie  zachodnich  od- 
słonięć paleozoicznych  należą  już  do  geograficznego 
zakresu  działania  systemu  podolsko-opolskiego.  Nie 
-dziw  zresztą,  że  i  ten  trzeci  z  kolei  szereg  zaburzeń  wyciska 
-w  sposób  sobie  właściwy  niezatarte  piętno  na  całokształcie  naszej 
płyty  paleozoicznej.  Takie,  w  stosunku  do  pozostałych  znamion  tek- 
tonicznych tej  płyty  całkiem  odrębne  znaczenie  ma  południowo- 
^achodnie  pochylenie  warstw  i  powierzchni  dewonu  nad  Dnie- 
strem po  zachodniej  stronie  linii  przemyślańsko-czernelickiej. 
Ku  południowi  przechodzi  to  pochylenie  w  zagłębie  tektoniczne 
•pokucko-podniestrzańskie. 

Tak  to  zagłębie,  jak  i  rzeczone  pochylenie  dewonu  niewątpli- 
we poprzedzają  początek  osadów  śródziemnomorskich  i  prawdo- 
podobnie zarysowują  się  bezpośrednio  w  chwili  wkroczenia  mo- 
rza mioceńskiego. 

Inne  zjawisko  ważne,  tylokrotnie  w  literaturze  geologicznej 
Podola  nadmieniane  *),  a  jednak  co  do  przyczjTiy  i  początku  swego 

^)  Antlitz  d.  Erde;  Sitzber.  Akad.  Wisscnsch.  mathem.-natar.  Cl.  Bd. 
XCVIII,  Wiodeń  1889,  str.  421—423. 

»)  Danikowaki:  Brzegi  Dniestru,  Kosmos  tom  VI.  1881.  str,  66  i  349.— 
Tietzc  1.  c.  1882,  str.  93.  —  Hilber  1.  c.  1882.  str.  195  i  str.  328  i  t.  d.—  Bie- 
niasz: Atlas  nasz,  zeszyt  I.  1887,  str.  76  i  t.  d. 
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dotychczas  niejasne  i  nieobj  a  śnione,  dotyczy  ogólnego  południowo- 
wschodniego  pochylenia  powierzchni  dzisiejszej  płaskowyżu. 


Problem  co  do  poindniowo  -  wschodniego  pochylenia 
d/jsiejszej  powierzchni  Podolu 

wymaga  gotowych  wyników  badań  co  do  całokształtów  obu  do 
sieljie  przypierających  pokryw,  paleozoicznej  i  senońskiej.  Pochy- 
lenie południowo-wschodnie  płaskowyżu  panuje  bowiem  zarówno 
na  obszarze  odsłonięć  paloozoicznych,  jak  i  poza  nim,  na  zacho- 
dzie aż  po  Kamułę  477  m.  i  Popielichę  446  m.,  zaś  na  północy  p» 
górę  Królowej  Rony  w  Krzemieńcu  404  m. 

Główny  wynik  opisanych  w  poprzedzającym  rozdziale  spo- 
strzeżeń porównawczych  co  do  pionowego  rozwoju  trzeciorzędu 
streszcza  się  w  rozpoznaniu  tego  faktu,  że  trzeciorzęd  zasłał  spo- 
sobem płaszczowym  powierzchnię  podtrzeciorzędną.  Powierzchnia 
podsannacka,  oraz  pomost  idealny  dzisiejszej  ^)  naśladują  wszelkie 
znaczniejsze  falistości  powierzchni  podtrzeciorzędnej.  Ponadto, 
gdzie  ostatnia  jest  wzgórzystą,  t.  j.  w  granicach  dołująeep> 
senonu,  tam  ze  swej  strony  i  powierzchnia  podsarmacka,  orai 
w  tym  razie  rzeczywista  dzisiejsza  odzwierciedlają  w  swej  pla- 
styce miejscowej  wzgórza  senońskie. 

W  granicach  dołującego  senonu  ogólne  południowo-wschc*- 
dnie  pochylenie  plankowyżu  zgadza  się  zatem  z  ogólnym  cało- 
kształtem powierzchni  senońskiej,  zaś  poza  senonem,  na  obszarze 
posiadającym  odsłonięcia  paleozoiczne,  znowu  panuje  to  sanu» 
ogólne  pochylenie  i  znowu  odpowiada  ono  analogicznemu  pc^ 
chyleniu  powierzchni  paleozoicznej,  dewonu  i  syluru,  zwłaszcŁi 
że  cenoman  z  powodu  zbyt  szczuj^ej  miąższości  żadnego  znacze- 
nia w  orografii  tej  okolicy  nie  ma, 

vSprzecznem  samo  w  sobie  jest  zapatrywanie  p.  Szajnc^chw 
że  ^denudacya  tak  podczas  epoki  kredowej,  jak  i  w  epoce  mić^ 
ceńskiej,  miała  kierunek  południowo-wschodni",  czem  się  ma  ob- 
jaśniać, że  na  Podolu  warstwy  c^enomariskie  i  mioceńskie  legły 
w  coraz  niższym  poziomie  h i p s o m e t r y  c z n  y  m  na  s y- 
lurze,  w  miarę  jak  postępujemy  na  południowy  wschód 
w  poprzek  krainy  syluru  ^^), 

Kierunku  działania  same  przez  się  nie  wytyczają  sobie 
ani  denudacyjne  czynniki    lądu    stałego,    ani    abraz\{]ne    morskie. 

*j  To  jest  powiorzohnia  dzisiejsza  z  pominięciem  dolin  i  wogóle  wyiło- 
bień  erozyjnych  (porównaj  powyżej  atr.   152,  uwag'a  1). 

*)  JSzajnocha  1.  c.  1889  (Sprawozd.  Komisyi  fizyogr.  str.   189). 
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Zawisł  on  raczej,  prócz  mało  znanych  czynników,  z  pewnością  od 
całokształtu  powierzchni  w  czasie  poczynającego  się  okresu  de- 
nudacyi  lub  abrazyi.  Wobec  tego  upada  mniemanie,  źe  abrazya 
cenomańska  dział^^a  w  kierunku  południowo-wschodnim,  coby 
było  podług  p.  Szajnochy  powodem,  źe  w  tym  kierunku  po- 
chyla się  powierzchnia  podcenomańska. 

Łatwo  sobie  z  togo  zdać  sprawę,  że  gdyby  dzisiejsze  po- 
chylenie powierzchni  podcenomaiisko-sylurskiej  było  zawisłe  od 
abrazyi  cenomańskiej ,  to  podolskie  krainy:  granitu,  syluru,  de- 
wonu  i  jury  musiałyby  kolejno  po  sobie  następować  od  północnego 
zachodu  (granit)  na  południowy  wschód  (jura). 

Naodwrót  skoro  płyty:  granitowa  ukraińska,  sylurska  i  de- 
wońska  na  Podolu,  oraz  jurasowa  nad  Dniestrem,  następują  po 
sobie  w  kierunku  mniej  więcej  zachodnim  —  skoro  warstwy  sy- 
lurskie  pochylone  są  nieznacznie  w  tym  samym  kierunku,  Który 
jest  zarazem  do  granicy  pomiędzy  granitem  a  sylurem  i  pomiędzy 
sylurem  a  dewonem  mniej  więcej  prostopadły,  —  skoro  na  tych 
wszystkich  formacyach  legł  przekraczając©  cenoman ,  przeto  w  cza- 
sie abrazyi  cenomańskiej  nietylko  wszystkie  te  formacye  były 
nachylone  niemal  na  zachód,  ale  w  mniejszym  stopnin  także  i  ich 
przez  tę  abrazyę  wytworzona  powierzchnia  pochylała  się  prawie 
na  zachód  (zch.  zch.  płd.). 

Nie  inaczej  ma  się  rzecz  z  zagadnieniem  co  do  abrazyi  mio- 
ceńsk*tvj.  Ze  swej  strony  musiała  i  ona,  wbrew  przypuszczeniu 
p.  Szajnochy,  stosować  się  do  panującego  w  owym  czasie  ogól- 
nego pochylenia  powierzchni. 

Sam  fakt,  źe  linia  brzeżna  piętra  śródziemnomorskiego  bie- 
gnie po  wschodniej  stronie  Miodoborów,  w  kierunku  do  tego  pa- 
sma równoległym  od  Krzemieńca  po  Kałusz  blizko  Dniestru  na 
Podolu  rosyjskiem  (Michalski  1.  c.  116),  dostatecznym  i  niezbitym 
jest  dowodem,  że  jeszcze  w  okresie  miocenu  morskiego  powierz- 
chnia Podola  pochylała  się  mniej  więcej  na  zachodnio-południowy 
zachód. 

Słowem  owo  prastare  pochylenie  płyty  podol- 
skiej od  Miodoborów  ku  krainie  jur  aso  w  ej  nad 
Dniestrem,  które  datuje  się,  jak  osobliwszy  sposób 
rozprzestrzenienia  formacyi  jurasowej  na  Podolu 
stwierdza,  z  czasów  przedj  urasowych  lub  przedce- 
nomańskich,  trwa  jeszcze  w  chwili  wkroczenia 
miocenu. 

Zarysowuje  się  wprawdzie  z  początkiem  podolskiego  mio- 
cenu coraz  to  wyraźniej  grzbiet  przemy ślańsko-czernelicki, 
z  której  to  fazy  jego  pochodzą  i  rozprzestrzenieni  swem  geo- 
graficznem    o    niej    świadczą,    znane   głównie  z  badań   Bieniasza 
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i  Łomiiickie<ro  spą^iro-śródziemnoiiiorskie  wystą|HeDia  faaiiv  słod- 
kowodnej na  Podola  opolskiem.  Jednak  z  pomiBi^ieni  zbyt 
fisLskie^ro  i^iodła  przemyślańsko-czemelicki^gro  w  całości  mimolo 
]rfyta  prjcJolii^ka  ma  na  początku  mi<Kreno  ciąsrle  jeszcze  prastare 
]KX;hylenie  swe  zachodnio-połodniowo-zachodnie  i  tem  się  objaśnia, 
że  pierwotna  linia  brzeźna  ówcae«nego  mona  jest  równoległa 
z  j^nej  strony  do  grzbietu  przemyślańsko-czemelickiego  i  do 
nieco  późniejszej  od  niego  rafy  wałowej  Miodoborów.  z  dro- 
żej zaś  stn^ny  do  owej  natomiast  jeszcze  przedcenomańskiej 
granicy  f^łj^ty  granitowej  ukraińskiej. 

Łącznie  z  kwestyą  co  do  pochylenia  płyty  podolskiej 
w  czasie  miocenu  rozpatrywać  jednak  należy  także  powstanie  po- 
łudniowo-wschodniej granicy  rozprzestrzenienia  geo^rraficznego 
kredy  lwowskiej,  oraz  dołującej  .kredy  białej  z  krzemieniami"^ 
(Zbaraż?.  Tarnopol  wsch..  Mikulińce,  Rukomysz  koło  Buczacza, 
CzortTiwiec  koło  Obert>Tia  na  Pokuciu ;  poniż.  str.  287.  od  dołu, 
porów,  także:  Alth.  Atlas  zeszyt  I.  str.  11 — 12). 

Faktem  jest,  że  na  wschód  poza  podziemne  granice  obn 
zagłębień  tektonicznych ,  paleozoicznego  lwowsko  -  brodzki^o 
i  trzeciorz<^»dnego  pokucko-podniestrzańskiego,  wybijają  jedynie 
płaty  kredy  •białej'^  o  miąższości  stosunkowo  nieznacznej.  Po 
części  jest  to  w  tych  okolicach  wyłącznie  prawie  „kreda  gra- 
boławicowa".  stratygraficznie  przejściami  połączona  z  dołującym 
cenoman(^m  i  tom  samem  nie  do  senonu  należąca*'. 
W  o  gole  zachował  się  sen  on  jedynie  w  ♦granicach 
ukrytf*<^o  zagłębia  paleozoicznego  1  wo wsko -brodz- 
kie;j^(j  i  tak  ma  się  rzecz  na  pozór  nawet  tam.  gdzie 
granice  tego  zagłębia  przypadają  na  obszar  pó- 
źniejszego zagłębia  trzeciorzędnego  p  o  k  u  c  k  o  -  po- 
d  n  i  e  s  t  r  z  a  ń  s  k  i  e  g  o  czyli  podkarpackiego-). 

Położenie  geograficzne  wschodniej  granicy  senońskiej  za- 
wisło przeto  istotnie  nie  od  kierunku  abrazyi  mioceńskiej,  ale 
od  podziemnej  granicy  pomiędzy  paleozoicznem  zagłębiem 
a  podolskim  »horstem«. 


' )  Kredo  ^rruhołuwicowM  (powyżej  8tr.  22),  poniokąd  cienkoplytowa.  widy- 
wałem ws/,(;iizi(^  nad  Dniestrem  i  w  okolicy  Mouasterzysk,  gdzie  odsfania  sie 
dołuj.jcy  |K)(i  \\\'Ą  ('(Mioman,  choć  w  przeciwieńatwio  do  niej  typow^y.  jednak 
przejAciami  /.  ni.j  połączony,  i  j^-dzie  w  stropie  jej  zachowała  sie  zazwyczaj  , kreda 
ł»iała  z  krz(  inicniami"  (NiezwlHka,  Woziłów,  Nawale  koło  Kakowca.  Kościeluiki, 
Hcrtniki   koło   Monast  rżysk.   l*rzewłoka   na  płn.  od  Biiczacza  i  t.  d.). 

Kreda  z  inoceraniami  ((powyżej  Htr.  22):  Olcszów  (mapa  Tyśmienicy — 
Tłumacza).    Lipica   Dolna  (mapa   Rohatyna)  i   t.  d. 

'"*)  T«i  należą  spostrzeżenia,  o  których  mowa  będzie,  gdy  przyjdzie  kolej 
na  objaśnienie  sporzsidzonych  przeze  mnie  maj)  geologicznych  Rohatyna  i  Ka- 
łusza-Halicza. 
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Wzgórzysta  plastyka  powierzchni  senonu  świacl- 
'C'zy  oprócz  tego  o  szczupłym  zakresie  działania  abrazyi  mio- 
ceńskiej na  Podolu  opolskiem,  zaś  na  odwrót  owe  wyróżnione 
trafnie  na  mapach  Bieniasza  (zeszyt  IX}  śródziemnomorskie  gruzy 
przeławiconego  cenomanu,  znamienne  dla  Podola  południowego, 
przedstawiają  materyał  niewątpliwie  abrazyjny,  w  czasie  posuwania 
się  ówczesnych  brz(^gowisk  morskich  na  północny  wschód  na 
tworzącej  się  płaszczyźnie  abrazyjnej  pozostały. 
Jakoż  na  Podolu  właściwem  niezbyt  wyraźnie  i  tylko  spora- 
dycznie przechowała  się  wzgórzysta  plastyka  przedmioceńskieg(j 
okresu  podolskiego  lądu  stałego  (powyżej  str.  172,  jakoteż  w  da- 
wniejszej mojej  publikacyi  1.  c.  1893,  str.  325  od  dołu  i  str.  326). 

Ostatecznie  tak  stosunki  panujące  na  Podolu,  jak  i  znane 
z  różnych  krajów  warunki,  które  sprzyjają  procesowi  abrazyi 
i  inne,  które  go  wykluczają,  stanowią  szereg  faktów,  który 
w  uderzający  sposób  zgadza  się  z  przypuszczeniem,  że  proces 
tektonicznego  wzniesienia  senonu,  wzdłuż  siodeł 
przemyślańsko-czernelickiego.  bobrecko-mikoła- 
jowskiego  i  na  przedłużeniu  ich  wzdłuż  wyżyny 
Iwowsko-tomaszowskiej^),  przeciwdziałał  współcze- 
snej sobie  abrazyi  mioceńskiej,  panującej  natomiast 
na  Podolu  właściwem  (porów,  powyż.  str.  250.  uw.  2). 

W  każdym  razie,  jak  abrazya  cenomańska,  tak  tei  i  mio- 
ceńska nie  ma,  wbrew  przytoczonemu  z  literatury  założeniu, 
stanowczo  nic  wspólnego  z  dzisiejszem  ogólnie  południowo- 
wschodniem  pochyleniem  płaskowyżu,  ale  szła  w  parze  jeszcze 
z  dawniejszem  pochyleniem  tej  płyty  prawie  zachodniem,  zaś 
co  do  granic  geograficznego  zakresu  działania  abrazya  mioceń- 
ska zawisła  była  od  rozmieszczenia  wzniesień  tektonicznych 
senonu  na  Podolu  opolskiem  i  od  pewnej  z  abrazya  tą  współ- 
czesnej fazy  ich  rozwoju. 

Idźmy  jednak  za  temi  wskazówkami  dalej.  Z  kolei  poło- 
żenie geograficzne  linii  brzeżnej  sarmackiej  (powy- 
żej str.  243)  jest  zjawiskiem,  które  niewątpliwie  także  wchodzi 
M"  zakres  problemu  co  do  genezy  dzisiejszego,  ogólnego  pochyle- 
nia powierzchni  na  Podolu. 

Linia  brzeżna  sarmacka  jest  równoległa  do  pasma  przemy- 
ślańsko-czernelickiego i  nie  brak  wskazówek,  że  zarysowuje  się 
ona  w  chwili  jednej  z  najpóźniejszych  faz  rozwoju  siodła  prze- 
myślańsko-czernelickiego. w  której  siodło  to  przybiera  wre- 
szcie postać  dzisiejszego  grzbietu  tej  nazwy  i  w  któ- 


*)  Porów,  na  razie    ryt-ine   na   str.    175   w   mojoj   publikacyi    1.  c.  1894. 
Obszerniej  o  tern  w  jednym  z  późniejszych  zeszytów  Atlasu. 
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rej    usamoifltniają    się    oba    grzbiety:  przemyślańsko - czeruelktl 
i  <::rzbiet  Berdo  Horodyszcze. 

Nietylko,  jak  już  nadmienUem^  utworj-  słodkowodne  dolof -I 
śródziemnomorskie,  ale  i  odrębny  wz^^lędem  otoczenia  zbyt  widL-l 
gaikowy  typ  lawie  litotamniowych  panujący  na  przestrzeni  ńi& I 
przemyślańsko-czernelickiego,  świadczą  o  tern.  że  siodŁ*  tl 
istniało  dawno  przed  sarmatem,  jeszcze  w  okresie  śródsemi- 
morskim  (poniżej  str.  293  I.). 

Jednak  w  okresie  śródziemnomorskim  podłużna  oś  tff  I 
grzbietu  wysoczyzn  najwidoczniej  zrazu  nie  pochylała  aę  u\ 
biegiem  jego  na  południowy  wschód,  jak  obecnie.  Raczej  ditoj- 
się  to  zjawisko  dopiero  od  początku  sarmatu  lub  z  czasów  bezp- 1 
średnio  przed  sarmatem.  Zatem  przemawia  dzisiejsze  Iiips- 
metryczne  rozprzestrzenienie  litotamniów  na  stoku  potodniowi' 
zachodnim  grzbietu  naszego.  Wzdłuż  tego  stoku  wykliniają  ą 
ławy  litotamniowe,  tak  że  tuż  opodal ,  na  Pokuciu,  wyłącznie  je- 1 
nują  potężne  pokłady  facies  gipsowej,  zgoła  beznullipiirowij. 
przyczem  ta  podkarpacka  granica  litotamniów  dzisiaj  obniża  ^ 
bardzo  znacznie,  jak  i  sam  grzbiet  przem yólańsko-czemelicb. 
na  pcJudniowy  wschód.  Owóź  pochylenie  to  jej  nie  może  być 
wcześniejsze,  ale  zdaje  się  być  współczesne  lub  późniejsze  od  p^ 
wstania  ławic  nulliporowych,  o  ile  że  wzdłuż  tej  granicv  swej 
w  kierunku  na  południowy  wschód  warstwy  nulliporowe  "bynaj- 
mniej nic  tracą  charakteru  rodzimych  ławic  typu  wielkogilk(^ 
we«;o ,  znamiennego  dla  wód  płytkich  i  p  r  ą  d  u  j  ą c  y eh 
^lowyźcj  str.  250  i  259;  poniżej  str.  292—296). 

Wybitno  właściwości  batymetryczne  ław  nulliporowych  tv|  i 
wiclko;j:aJk()wco^().  oraz  szczej^óły  i  prawidła  co  do  hipsometrv- 
cznc^o  ich  rozmieszczenia  na  pograniczu  krain  chorologicznvili 
Podola  i  Pokucia,  naprowadzają  w  ten  sposób  kwest vc.  czy  > 
podłużna  «^rzl)ietu  przemyślańsko-czernclickiego  pochyla  się  w  kie- 
runku na  Hcrdo-Horodyszcze  dopiero  w  czasie  powstania  liib  też 
po  skończonym   rozwoju  tvcb  ław. 

Czy  aż  dotychczas  oba  ^i^rzbiety  przemyślali sko-czcrnelicki 
(477  m.,  44()  m.)  i  Rerdo-Horodyszcze  (515  ni.),  pospołu  roznii^^ 
szczone  w  kierunku  południowo-wschodnim  wzdłuż  jednej  i  teji^i- 
mej  linii  prostej,  do  brze^jfu  karpackiego  równole«^łej,  niepodzielna 
stanowią  całość,  żadnej  na  pozór  nie  ulega  wątpliwości.  Prawd«»- 
podobnio  usamoistniają  sic;  ostatecznie  oba  te  grzbietv  w  okresif^ 
nadnnlliporowych  osad^ny  gipsu  i  następnie  coraz  bardziej  z  na- 
staniem fauny  sarmatu.  Nietylko  bowiem  n  a  d  n  u  1 1  i  p  o  r  o  we 
gipsy  i  margle  przegrzeł)kow(^  j^ko  takie  zdają  siy  iść  z  rc^^^ułY 
w  ślad  za  pogłc^bicniem  weki.  o  czem  jeszcze  będzie  mowa.  ale 
zaklęsłoś('-  powierzchni  przedzielająca  oba  grzbiety  przemyślariski - 
czernelicki    i    Berdo-Uorodyszcze    byłoby    isU^)tnie    przyczyną,    że 
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linia  brzeżna  sarmacka,  choć  w  całości  jest  równoległa  do  grzbietu 
przemyślańsko-czernelickiego,  minioto  w  pobliżu  Dniestru  zbacza 
od  tego  kierunku  i  następnie  po  południowej  stronie  tej  rzeki 
przecina  oś  podłużną  grzbietu  przemy slańsko-czernelickiego  w  oko- 
licy pomiędzy  Zaleszczykami  a  grzbietem  Berdo-Horodyszcze. 

Kierunek  uskoku,  który  zdaje  się  przedzielać  grzbiet  Berdo- 
Horodyszcze  względem  Pokucia  galicyjskiego  i  który  przypa- 
dałby pomiędzy  ten  grzbiet  a  Zaleszczyki,  t.  j.  na  okolicę,  ku 
której  przedłuża  się,  jak  widzieliśmy  (str.  250),  pasmo  przemy- 
ślaiisko  -  czernelickie ,  odpowiadałby  promieniowi  łuku  Karpat. 
Jakkolwiek  dotychczas  uskok  ten  co  do  przebiegu  swego  nie  jest 
udowodniony,  mimo  to  jasnem  jest,  że  musiałby  on  należeć  do- 
systemu  zaburzeń  trzeciorzędnych. 

W  myśl  tych  różnych  wskazówek  linii  brzeżnej  sarmackiej 
pojmować  inaczej  niepodobna,  jak  tylko,  że  w  owym  czasie 
dzięki  }K)stępowemu  rozwojowi  siodła  czyli  grzbietu  przemy ślań- 
sko-czemelickiego  stok  jego  wschodni  pochylał  się  ku  niej,  t.  j. 
mniej  więcej  jak  dzisiaj,  na  północny  wschód,  zaś  oś  podłu- 
żna tego  grzbietu  po  raz  pierwszy  była  w  owym  czasie  nachylona 
na  pcrfudniowy  wschód,  t.  j.  także  ku    brzegowiskom  sarmackim. 

Po  dziś  dzień  pochylenie  podtrzeciorzędnej  powierzchni  kredy 
lwowskiej  i  „białej  z  krzemieniami"  pomiędzy  Popieliehą  (446  m.) 
koło  Brzeźan  a  Tarnopolem  z  jednej,  zaś  pomiędzy  Popieliehą 
a  Czernelicą  (cenoman)  z  drugiej  strony,  jest  prawie  jednakowe 
(około  80 — 90  m.).  Kierunek  największego  pochylenia  powierzchni 
tak  podtrzeciorzędnej,  oraz  dzisiejszej,  jak  i  dewońskiej,  jest 
zatem  na  przestrzeni  całego  trójkąta  tych  miejscowości  ogólnie 
wschodni,  o  czen\  obszerniej  powyżej  była  mowa  (str.  175). 

W  większem  jednak  oddaleniu  od  grzbietu  przemyślarisko- 
czernelickie^o  przeważał  zapewne  podczas  sarmatu,  jak  i  obecnie^ 
kierunek  pochylenia  powierzchni  północno-wschodni,  t.  j.  do  tęga 
grzbietu  i  do  linii  brzeżnej  sarmatu  prostopadły. 

Wątpliwem  jest,  czy  oprócz  tego  właśnie  na  początku 
sarmatu,  a  raczej  z  chwilą  pochylenia  się  osi  podłużnej  grzbietu 
przemyślańsko-czernelickiego,  od  Popielichy  446  m.  ku  Zale- 
szczykom 317  m.  na  południowy  wschód,  zarysowuje  nieznacznie,, 
po  raz  pierwszy,  także  grzbiet  gołogórsko-krztmicniecki. 

Jednak  główna  faza  rozwoju  tego  grzbietu  przypada  zape- 
wne na  sam  koniec  okresu  sarmackiego  i  o  tem,  że  kreda  wy- 
piętrzyła się  w  Gołogórach  po  wysokość  400  m.  (Łonie  płn.-wsct.,. 
przy  drodze  do  Gologór)  dopiero  w  chwili  ustąpienia  wód 
sarmatu,  napozór  dostatecznie  świadczą:  1)  linia  brzeina  sarmacka,. 
z  powodu  że  przecina  ona  grzbiet  gołogórsko  -  krzemieniecki 
(pow.  str.  247 — 248  §  2).  oraz  2)  kierunek  rafy  wałowej  Miodo- 
borów  do  linii  tej  równoległy.  Oprócz  t«go  przed  rozstrzygnięciem 
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tej  kwcstyi  trzeba  będzie  objaśnić,  dlaczego  rozwój  pionowy  ska- 
łek rafowych  jest  najszczuplejszy  w  okolicy  Załoziec  i  Pod- 
kamienia,  gdzie  mimoto  rafa  wałowa  dosięga  największej 
«wej  wysokości  446  m.,  przyczem  punkt  ten  przypada  zarazem 
na  ostatnie,  najdalej  na  północny  zachód  ku  wysoczyznom  go- 
łogórsko-krzemienieckim  wybiegające  wzgórze  rafowe  (powyżej 
str.  232—236;  poniżej  str.  326). 

1)  Wnioski.  Podczas  cenomanu  i  aż  po  miocen  śródziemno- 
morski włącznie  musiała  dzisiejsza  powierzchnia  de  won  u  i  sylum 
pod  cenomanem  dołującego  nachylać  się  w  zachodnim  niemal  (zch.- 
•zch.-płd.j  kierunku  upadu  warstw  paleozoicznych,  ale  pod  kątem 
znacznie  mniejszym,  aniżeli  warstwy  te.  Dopiero  z  wypiętrze- 
niem tektonicznem  grzbietu  gołogórsko  -  krzemienieckiego, 
-względnie  w  chwili  ustąpienia  wód  sarmackich,  nastają  dzi- 
siejsze stosunki  co  do  ogólnego  pochylenia  całego  płaskowyżu. 

Na  Podolu  galicyjskiem  północnom  kolejno  po  sobie 
zł  żyły  się  na  to  pochylenie  powierzchni  oba  płaskie  siodła,  t.  j. 
grzbiet  przemyślańsko-czernelicki  (podczas  miocenu)  i  gołogórsko- 
krzemienieoki  (posarmacki).  Na  Podolu  południowem  istniało  dzi- 
siejsze pochylenie  wchodnio-  południowo-wschodnie  już  z  nasta- 
niem sarmatu,  t.  j.  począwszy  od  chwili  zarysowania  się  „horstu" 
Berdo-Horodyszcze,  czem  się  między  innemi  objaśnia  znaczny 
przyrost  miąższości  sarmatu  nad  Dniestrem  w  okolicy  Mielnicv. 
a  w  kierunku  ku  j^rzhietowi  Bordo-IIorodyszcze  ^). 

W()<i;()l«?  przeto  kierunek  dzisiejszego  południowo- wscho- 
dnie<(o  ogólnego  pochylenia  płaskowyżu,  t.  j.  pomost  idealny  wy- 
równujący jego  wyżłobienia  erozyjne,  jest  zarówno  w  granicach 
-dołującej  pokrywy  senoiiskiej .  jak  i  na  obszarze  paloozoieznego 
horstu  podolskiego,  wynikiem  t.  zw.  wiekowych  wzniesień  i  za- 
klyśnięć.  a  raczej,  jak  sądzę,  nadzwyczaj  płaskich  siodeł  typu 
płytowego,  o  budowie  prawie  jednobocznej  i  o  osi  podłużnej  lekko 
nachyl()n(^j .  wraz  z  przypierającemi  do  stromego  skrzydła  tvch 
siodeł  rozległych,  na  setki  metrów  głębokich  regionalnych  zapa- 
•dnięć.  Iwowsko-brodzkiego  i  pokucko-podniestrzańskiego. 

Natomiast  pierwotny  (przedmioceński),  mniej  więcej  za- 
eliodni.    kierunek    ogólnego     pochylenia     powierzchni     senońskiej 

')  rukteiu  jest.  że  z  nnstaniein  południouo-wschodnieg-o  ogólnego  po 
cliylenia  powierzchni  warstwy  palcozoiczno  ua  Podolu  wlaściwem  (w  przeciwień- 
stwie d(»  Podola  opolskiego  i  pokuckiego)  zachowały  mniej  więcej  pierwotny 
swój  kierunek  pochylenia  zachodnio-zachodnio-połndniowy,  d.itaj.jcj  sie  z  cza- 
sów przedoenoniańskich  Czy  zatem  pionowy  wymiar  tego  pochylenia 
warstw  paleozoicznych  był  na  Podolu  w  1  h  A  c  i  w  e  lu  w  okresie 
p  rz  cdceno  IM  a  u  s  k  im  wieks/. y,  niż  obecnie,  i.  j.  zmniejszył  sio  skat- 
kiem  powstania  siodła  przemyślańsko-caernelickiego? 
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i  paleozoicznej  zawisł  od  kierunku  r<5żnowickowycli  abrazyj^ 
który  wszakże  ze  swej  strony  zależy  od  wcześniejszej  tektoniki^ 
czyli  od    pierwotnego  nachylenia  warstw. 

Z  pośród  dzisiejszych  pierwszorzędnych,  t.  j.  na  pomoście 
idealnym  płaskowyżu  zaznaczających  się  znamion  plastycznych 
powierzchni,  jedynie  sam  fakt  co  do  stopniowania  się  bezwględnej 
wysokości  wzgórzy  w  różnych  kierunkach,  a  zatem  jednostajny 
charakter  plastyki  międzyrzeczy,  łączy  się  przyczynowo  ze  spo- 
sobem działania  abrazyj,  zwłaszcza  cenomańskiej  na  Podolu  wła- 
ściwem.  Tak  bowiem  cenoman,  jak  i  trzeciorzęd  bezpośrednio  na 
nim  spoczywający  na  Podolu  właściwem  naśladują  jednostajny  ro- 
zwój pionowy  pierwotnej  płaszczyzny  abrazyjnej  podcenomańskiej^ 

Hipoteza  Bieniasza  co  do  olmiźenia  się  Pokucia  w  czasie 
po  powstaniu  żwiru  diiiestrowego  % 

Warunki  występowania  żwiru  dniestrowego  wyżynowegcy 
są  zagadkowe,  jednak  nietylko  z  powodów,  których  krytyczne 
wytknięcie  zawdzięczamy  Prof.  Bieniaszowi.  Moje  przygodne  spo- 
strzeżenia bynajmniej  jeszcze  nie  zapełniają  tej  luki  wiedzy, 
streszczają  się  zaś,  jaJc  następuje: 

1)  W  okolicy  objętej  mapą  Mielnicy  żwiry  dniestrowe  ni- 
gdzie nie  występują  powyżej  warstwicy  300  m.  Nie 
wszędzie  są  one  dotychczas  znane  (n.  p.  żwiry  po  stronie  połu- 
dniowej Winiatyniec,  w  kierunku  ku  Wygodzie),  wogóle  zaś^ 
ciągną  się,  jak  podaje  mapa  Bieniasza,  po  północnej  stronie  Dnie- 
stru pasem  szerokim  na  5  — 10  km.  (po  Bilcze),  zaś  znacznie 
węższym  po  południowej  stronie  tej  rzeki. 

Piaskowiec  dewoński  jawi  się  w  tych  żwirach  wyżynowych 
zarówno  w  postaci  od  toków,  jak  i  płyt  Krawędzistych. 

2)  Pomiędzy  ujściem  Złotego  Potoku  a  Seretu  granice  na- 
szego żwiru  znajdują  się  po  obu  stronach  Dniestru  w  oddaleniu 
od  niego  prawie  jednakowem  (mapa  Altha).  Cała  ta  okolica 
różni  się  przytem  najzupełniej  sposobem  hipso me- 
trycznego rozprzestrzenienia  żwirów  dniestrowych 
od  okolicy  poprzedniej  (mapa  Mielnicy),  położonej  dzi- 
v^nym  na  pozór  trafem  w  granicach  geograficznych  warstw 
sarmackich. 

Na  górze  Brzezina  402  m.  pomiędzy  Złotym  Potokiem  a  Sko- 
morocharai  żwir  dniestrowy  występuje  we  wysokości  około  400  m.^ 

*)  Atlas  nasz  zeszyt  I.  »tr.  76.  Jest  to  hipoteza,  bo  nawskróś  poprze- 
czny charakter  doliny  Dniestra  (w  publikacyi  mojej  1.  c.  1894  str.  170)  dopu- 
szcza różne  inne  objaśnienia  z  pominięciem  obniżenia  się  Pokucia. 
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na  wz;^«jr/.u  5CM)  iii.  \) >  południowo- wschodu iej  stronic  Kobcieliuk 
w  wysokości  około  330  ra.  ^żwir  z  odtokami  dewońskimi 
w  stropie  warstw  litotamniowych).  na  cr^rze  Kiiniszowce 
393  m.  w  wysokości  około  390  m..  wreszcie  na  wzgórza  Wiskriw- 
ka  370  m.  na  południowy  wschód  od  Repużyniec  nieco  powyżej 
warstwicy  300  m.  (prócz  innych  odtoki  dewońskie.  ale.  o  ile  mo- 
głem się  przekonać,  wyłącznie  należące  do  białego 
piaskowca  w  przeciwieństwie  do  piaskowca  czerwonego,  który 
zwykle  w  szeregu  warstw  dewońskich  niżej   bywa  położony). 

W^ogóle  w  okolicy  pomiędzy  Złotym  Potokiem  a  Seretem, 
a  w  przeciwieństwie  do  obszaru  objętego  mapą  Mielnicy,  żwir 
dniestrowy  opanowuje  właśnie  najwyższe  punkty  [wwierzchni. 
w  otoczeniu  których  na  pozór  dokoła,  nieraz  na  znacznej  prze- 
strzeni, żwiru  tego  na  powierzchni  przynajmniej  nie  widać  wc^le. 

Fakt  ten  przemawia  za  tem,  że  pomiędzy  Złotym  Potokiem 
a  Seretem,  jak  i  wogóle  w  okolicach  nie  należących  do  za- 
sięgu geograficznego  warstw  sarmackich,  żwir  dniestrowy 
dyluwialny  pochodzi  od  przeławiconego  młodo- 
trzeciorzędnego  żwiru  dni  estrów  ego,  pierwszym  po- 
czątkiem swym  mogącego  sięgać  wstecz  włącznie  aź  po  okres 
i^armackiego  lądu  stałego  na  Podolu  opolskiem. 

3)  Nielada  zagadką  jest  oprócz  tego,  że  odtoki  dewońskie 
znajdują  się  n.  p.  koło  Kościelnik  o  jakich  20  m.  powyżej  hipso- 
HK^trycznej  granicy,  po  którą  wznosi  się  dewon  w  poblizkich 
j.M rach  (Zloty  Potok).  W  wysokości  360  ni. ,  w  której  od- 
toki dewońskic  występują  koło  Repużyniec.  niema 
dzisiaj  nigdzie  na  calem  Podolu  odsłon  i  on  ego  de- 
w  o  n  u.  N  aj  wyższe  znane  z  odsłonięć  punkty  d  e  w  o  ń  s  k  i  e  i 
p  owi  (^  r  z  e  h  n  i  mierzą  zaledwie  330  —  335  m.  (I  jcszczańce 
str.  176  uwaga;  Kowalówka  1.  c.  1893  odbitka  str.  3)  i  są  po- 
łożone dosyć  daleko  na  północy,  poza  północną  gra- 
niowi  rozprzestrzenienia    żwirów    d  n  i  e  s  t  r  o  w  y  c  h. 

Zdaj(i  się.  że  tutaj  wchodzą  w  grę  znaczniejsze  ukryt<* 
wzg(')rza  erozyjne  powierzchni  dewońskiej  (powyż.  str.  165;  1.  c. 
1893  odbitka  str.  ol  W  każdym  razie  żwir  dniestrowy  jest  dla 
najnowszej  historyi  geologicznej  Podola  zabytkiem  nadzwvczaj 
cennym. 

Kwestya   co   do   powstania   grzbietu    Berdo-Horodyszcze 
(515  ni.)  na  Pokuciu  bukowińskiem. 

Skład  geologiczny  grzbietu  Berdo-Horodyszcze  znany  jest 
w  literaturze  z  prac  Paul'a  i  Petriny  (Verl.  k.  k.  geol.  R. -A. 
1875  str.  218.  względnie  str.  223;  oprócz  tego:  Paul,  Grundziige 
der  Geologie  der  Bukowina.  Jahrb.  k.  k.  geol.  R — A.  1876).  Kwe- 
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styłi  co  do  powitania  tego  grzbietu,  jakkolwiek  jeszcze  nie  |K)ru- 
szana,  zdaje  się  byó  mimoto  bardzo  ważna. 

Jeżeli  zapatrujemy  się  ze  stanowiska  geologii  porównawczej, 
to  samo  położenie  nadmiernie  wysokiego  grzbietu  Berdo-Horodyszcze 
na  przedłużonej  kierownicy  podłużnej  grzbietu  przerayślańsko- 
czernelickiogo  wykliniającego  się  mimoto  w  kierunku  na  Berdo- 
Horodyszcze  w  okolicy  Zaleszczyk  —  sprawia  wrażenie,  jakoby 
oba  te  grzbiety  pierwotnie  stanowiły  jednolity-  wal  wysoczyzn, 
któryby  dopiero  później,  pod  naciskiem  Karpat  wielkim  łukiem 
}K)Suwającycli  się  ku  północy,  ziiłamal  się  w  okolicy  dzisiaj  je 
przedzielającej  (Werbowct*),  z  czem  dopienj  mogłoby  iść  w  parze 
teraźniejsze  południowo-wschodnie  pochylenie  osi  podłużnej  grzbietu 
przemyślańsko-czernelickiego  i  poniekąd  Podola  wogóle. 

O  ile,  co  do  wyłaniającego  się  na  tej  zasadzie  problemu  tekto- 
nicznego, geologia  miejscowa  przyległych  do  grzbietu  Berdo- 
Ilorodyszcze  okolic  Pokucia  i  Podola,  położonych  nad  Dniestrem, 
nastręczać  może  niektórych  wskazówek,  mowa  jest  o  tern  w  po- 
przednich rozdziałach  na  str.  242  od  góry;  246 — 247  oraz  251  — 
252  UW.  1.  (miąższość  sarmatu),  252  od  dołu  253;  259;  274; 
282-283;  284. 


Historyczny  rozwój  trzeciorzędu. 


Pojęcie  i  przyczyny  eoceńskiej  predyspozycyi 

dolino. 

I.  Wschodnia  granica  senonu  biegnie  środkiem  obszaru  obję- 
tego mapami  niniejszego  zeszytu  Atlasu,  w  kierunku  wogóle  pół- 
nocno-wschodnim. Przecina  ona  poprzecznie  obszar  Pantalichy, 
przemja  się  wzdłuż  Seretu  od  Strusowa  po  Berezo\vicę  Wielką, 
poczom  dalszy  jej  cii^g    należy    do    międzyrzecza   Seretu    i    Hni- 


\)  Literat  ara  zawiera  różne  wzmianki  o  fakcie  wz^^óraystego  rozwoju 
powiorzchni  senońskiej  (Tietze  I.  c.  1882,  str.  63).  O  sposobie  rozmieszczenia 
tych  wzgórzy  mowa  jest  w  publikacyi  luojoj  1.  c.  1894,  str.  190,  uwaga  1,  na- 
stępnie 1.  c.  1895,  str.  246 — 249.  Fakt  przedtrzcciorzedncgo  pochodzenia  niektó- 
rych systemów  dolin ,  zwłasECza  nawskróś  poprzecznych ,  znany  jest  z  różnych 
krajów.  Spostrzeżenia  tego  rodzaju  co  do  płyty  sudeckiej  poczynił  Tietze  w  oko- 
licy Ołomuńca.  (Vorh.  geol.  R.-A  1890  str.  78.  Jahrbuch  geol.  K.-A.  1892, 
str.  558.  U  nas  zdradza  się  przodtrzeciorzędue  pochodzenie  dolin  w  sposób  od- 
rębny, dla  stosunków  miejscowych  znamionujący.  Predyspozycya  zbliża  się  do 
cpigonezy  dolin. 
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zdecznej,  dopływu  Gnieziiej.  gdzie  wszakże  utwór  ten  nigdzie  nie- 
występuje  na  jaw  (por.  pow.  str.  280). 

Z  dat  co  do  rozwoju  powierzchni  senońskiej  okazało  się,  że 
wzgórza  jej  nie  przypadają  ani  na  doliny  rzeczne,  ani  też  na 
pierwszorzędne  czyli  od  biegu  wód  płynących  niezawisłe  zaklę- 
słości powierzchni  (n.  p.  Pantalichaj.  Raczej  kryją  się  znaczniej- 
sze wzgórza  powierzchni  senońskiej  pod  głównemi  wzgórzami  po- 
wierzchni teraźniejszej  (Mogiła  koło  Pantalichy,  Ostaszowce,  Ne- 
sterowce,  Seretec  koło  Załoziec,  Palikrowa  itd.,  powyżej  str.  179). 

Wychodnie  senońskie  w  Nesterowcach  i  w  Palikrowie  po- 
łożone u  górnego  biegu  potoków,  płynących  zresztą  aż  po  ujście 
swe  po  pokładach  trzeciorzędnych,  świadczą  o  tern,  że  dzięki 
procesowi  wstecznego  żłobienia  doliny  posunęły  się  aż  po  jądra 
senońskie  tych  wysoczyzn  dzisiejszych,  wśród  których  potoki 
biorą  początek  (por.  powyż.  str.  180 — 181). 

Prawdopodobnem  jest,  że  w  pobliżu  wschodniej  granicy 
senonu  (n.  p.  w  okolicy  Tarnopola),  a  w  przeciwieństwie  do  okolicy 
położonej  nieco  dalej  ku  zachodowi,  wzgórza  powierzchni  senoń- 
skiej okazują  stosunkowo  bardzo  nieznaczną  wysokość  (10  —  20 
m.)  ponad  poziom  zagłębień  tej  powierzchni  (str.  192  Tarnopoli. 
Faktem  jest  przynajmniej,  że  wychodnie  senońskie,  któreby  siv 
ograniczały  do  górnego  biegu  dolin  wyżłobionych  w  trzeciorzę- 
dzie, nie  istnieją  w  okolicach  wschodnio-kresow^'ch  wystąpień 
senonu. 

Zdaje  si(;,  że  są  to  okolice,  gdzie  już  wkraczamy  na 
obszar  mioceńskiej  abrazyi  i  gdzie  wysoczyzny  powyżej 
<i:órnego  bie^^u  dolin  nie  mieszczą  w  sobie  wzgórzy  senońskich 
znaczniejszych,  tak  jak  to  natomiast  ma  miejsce  na  zachodnich 
kresach  zbadanego  obszaru  i  na  całem  Podolu  opolskiem. 

Same  przez  się  wszystkie  te  zjawiska  dowodzą,  że  istnieje 
erozyjna  eoceńska  predyspozycya  dolin,  ale  nie  wystarczają  te 
wskazówki ,  aby  wnioskować  o  kierunku  rzek  podczas  eoeenu. 
Kwestyę  co  do  kierunku  rzek  eoceńskich  stanowczo 
należy  wyłączyć  z  pojęcia  eoceńskiej  predvspozv- 
e  y  i  dolin. 

II.  Część  obszaru  zbadanego  posiadająca  senon  przedstawia 
jedyną  w  granicach  Galicyi  okolicę  taką.  gdzie  prócz  soiionu 
mamy  zarówno  trzeciorzc^nl  śródziemnomorski,  jak  i  sarmacki. 
Powierzchnia  śródziemnomorska  ma  w  tej  okolicy  znaczenie 
pierwotnego  dna  wód  sarmackich.  Owoź  okazało  się,  że  tutaj  po- 
wierzchnia śródzienmomorska,  zasłana  sarmatem  jest  pagórkowatą, 
podobnie  jak  kredowa.  Wzgórza  powierzchni  podsarmaekiej  o(lfK> 
wiadają  przy  tern  co  do  rozmieszczenia  geograficznego  zaruwiii> 
wzgórzom  powierzchni  kredowej ,  jak  i  dzisiejszej  (powyżej  str. 
219.  II  oraz  222). 
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Najwyższe  punkty  powierzchni  podsarmackiej  przypadają 
na  zachodnie  kresy  obszaru  zbadanego,  podobnie  jak  na  powierz- 
chni kredowej  z  jednej,  zaś  na  dzisiejszej  z  drugiej  strony. 

W  okolicy  objętej  mapą  Załoziec  udało  się  wykazać,  że 
najwyższe  punkty  wszystkich  trzech  pokryn;^^,  o  których  mowa, 
jednoczą  się  raz  w  otoczeniu  Podkamienia,  po  raz  wtóry  kolo  wsi 
Seretec,  następnie  na  Wełykim  Haju  koło  Reniowa  itd.  Porównu- 
jąc pomiędzy  sobą  wychodnie  w  Seretcu,  w  Zagórzu  i  w  Pana- 
BÓwce,  widzimy,  że  w  całej  tej  okolicy  falistości  powierz- 
chni podsarmackiej  mają  wymiar  pionowy  od  20  do  30  m. 
Na  obszarze  objętym  mapą  Tarnopola,  należą  najwyższe  wznie- 
sienia kredy  (około  340  m.)  i  zarazem  trzeciorzędu  śródziemno- 
morskiego—  do  otoczenia  Ostaszowiec,  kędy  przewija  się  dzisiejszy 
pas  wysoczyzn  wyniosłych  ponad  poziom  hipsometryczuy  400  m., 
daleko  dokoła  opanowujących  całą  wyżynę. 

Oczywista  rzecz,  że  trzeciorzęd  śródziemnomorski,  którego 
miąższość  wynosi  w  tych  stronach  średnio  co  najwięcej  30  m. 
(40 — 50  m.:  Wertelecki  Las),  nie  wystarczał,  aby  zupełnie 
zarównać  wzgórzystą  plastykę  powierzchni  senoń- 
skiej.  Toż  samo  dotyczy  także  całego  naszego  trzeciorzędu, 
o  ile  że  trzeciorzęd  morski  łącznie  z  sarmackim  mierzą  zaledwie 
około  60  m.  grubości. 

Wnioski.  1)  Wystarcza  zestawić  wysokości  względne 
różnych  wzgórzy  na  powierzchni  kredowej  (powyźc^j  str.  178)  ^) 
z  danemi  co  do  grubości  trzeciorzędu  śródziemnomorskiego,  oraz 
sarmackiego  (por.  str.  223  i  236 — 237),  aby  uzasadnić,  że  przy- 
czyną eoceńskiej  predyspozycyi  dolin  może  być  w  pierwszym 
rzędzie   zbyt   szczupła    miąższość  całego  naszego  trzeciorzędu. 

2)  Inną,  może  nie  mniej  ważną  pobudką  rozwoju 
dolin  dzisiejszych,  nadtrzeciorzędnych,  na  prze- 
strzeni dolin  dawniejszych,  podtrzeciorzędnych, 
jest  zapewne  ta  okoliczność,  że  rodzimeławylitota- 
mniowe  rozwinęły  się  wszędzie  na  znaczniejszych 
wysoczyznach  powierzchni  senońskiej  poKładem 
o  miąższości  znacznie  większej,  aniżeli  w  jej  za- 
klęsłościach.  Przynajmniej  przemawiają  za  tern  przeprowa- 
dzone w  niniejszym  zeszycie  Atlasu  porównania  różnych  okolic 
co  do  grubości  ław  litotamniowych  (str.  223,  229, *"  253,  296 
do  298). 

3)  W  miarę  cofania  się  i  nareszcie  ustąpienia  wód  śródzie- 
mnomorskich na  Podolu  opolskiem,    zaś  późniejszych  sarmackich 

^)  Sa  to  falistości  kredy  oznaczone  podług  odsłonięć,  a  zatem  zawsze 
mniejsze  od  rzeczywistych.  W  Przemyśl ańskiem  i  Rohatyńskiem  najwyższe 
punkty  kredy  odsłonionej  wznoszą  się  na  100 — 140  m.  ponad  najniższe. 

Atlas  i;eoIo$;icmy.  Zenyt  VIII.  j^9 
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na  Podolu  właściwem,  natychmiast  odtwarzała  się  prastara,  przed- 
trzeciorzędna  sieć  dolin  i  potoków.  Kierunek  wód  płynących  mu- 
siał jednak  zmienić  się  o  tyle,  o  ile  całokształt  powierzchni  Po- 
dola, t.  j.  kierunek  ogólnego  jej  pochylenia,  uległ,  jakto  widzieliśmy, 
znacznym  zmianom  (powyżej  na  str.  278  i  nast). 

4)  Poza  granicami  senonu  zjawisko  eoceńskiej  predyspozycji 
dolin  prawie  nigdzie  wyraźnie  nie  występuje  na  jaw  (powyżej  s^. 
250  UW.  2).  Objaśnia  się  to  tem,  że  abrazya  mioceńska  obejmuje 
na  Podolu  galicyjskiem  obszar  paleozoicznego  „horstu*^,  w  prze- 
ciwieństwie do  dzisiejszej  pokrywy  senońskiej  (powyżej  str.  281). 


Ogólna  charakterystyka  dna  morskiegro   na  po- 
czątku okresu  podolsko-mioceńskiego. 

Zalew  śródziemnomorski  przypada  na  chwilę,  gdy  obszar 
paleozoicznego  „horstu",  dzięki  denudacyi  kontynentalnej  stiro- 
trzeciorzędnej,  prawdopodobnie  już  w  znacznej  części  utracił 
potężną  niegdyś  pokrywę  marglu  senońskiego.  Siady  abrazyj- 
n i e-mioceńskiego  przeławicenia  senonu,  gruzy  materyalu  senoń- 
skiego, analogiczne  do  rozległych  na  Podolu  południowem  gruzów 
pochodzenia  cenom auskiego,  występują  w  spągu  trzeciorzędu  całkiem 
sporadycznie  i  wyjątkowo,  zawsze  w  pobliżu  wschodnich 
kresów  wy  kii  niania  się  senonu,  tak  w  granica(»li  nasze;:o 
obszaru,  jak  w  okolicach  położonych  nad  Dniestrem  (powyżej 
str.  182  UW.  1).  Fakty  te  przemawiają  za  tem,  że  granice  dcnu- 
dacYJnc  senonu,  może  podobne  do  dzisiejszych,  zarysowały  się 
nieco  wcześni(*J,  t.  j.  przed  wkroczeniem  morza  mioceńskiego. 

Zi;adzają  się  z  tern  szczegóły  co  do  ściśle  miejscowego  pocho- 
dzenia materyalu  osadowego  dołowej  ławicy  śródziemnomorskiej 
węglonośn(»j,  w  skład  której  wchodzą  j)rócz  piasku  przeławicuiie 
cząstki  cenonianu  lub  senonu,  stosownie  do  tego,  czy  ławica  ta 
w  okolicy  (lanej  spoczywa  na  cenomanie.  czy  też  na  senonie 
(powyź.  str.  2;") — 28).  Dane  te  świadczą  prócz  tego  o  nadzwyczaj 
powolnem  jn-zosuwaniu  się  abrazyjnej  linii  brzegowisk  morskich. 

Kierunku  wędrówki  brzegowisk  wyłącznie  na  podstawie 
spostrzeżeń  poczynionych  w  granicach  naszego  obszaru  nie  można 
sprawdzić.  Jednak  zgodnie  z  ówczesnem.  niemal  zachodniem  po- 
chyleniem całego  Podola  (powyżej  str.  279),  ruch  brzegowisk  mu- 
siał być  skierowany  ku  wschodniej  i  północno-wschodniej  stronie 
tej  okolicy,  t.  j.  na  Podole  rosyjskie  i  na  Wołyń,  gdzie  sarmat 
legł  przekraczaj ąco  na  kredzie. 

W  związku  z  poruszonem  na  innem  miejscu  (str.  281)  pojęciem 
co  do  podziału  morza  mioceńskiego  na  obszar  abrazyjny  i  na  okolicę 
wzgórzystego  czyli  senońskiego  dna  wód   —  nastręcza   się    może- 
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bność,  że  na  początku  okresu  śródziemnomorskiego  niektóre  zna- 
czniejsze wzgórza  senońskie.  należące  do  zachodniej  połaci  naszego 
obszaru,  unaoczniały  bądź  to  mielizny,  bądź  też  wyspy.  Przemawia 
za  tem  soczewka  przeławiconej  fauny  słodkowodnej  w  Tarnopolu, 
będąca  utworem  podmorskim  (por.  powyżej  str.  29 — 32  i  poniżej 
8tr.  304  —  306).  Ponadto  w  Czystyłowie  udało  się  znaleźć  jeszcze 
w  stropowych  warstwach  ławicy  węglonośnej,  granicznych 
względem  układu  erwiliowego.  małe  bryłki  marglu  senońskiego, 
przedstawiające  prawdziwe  otoczaki.  Mogły  one  pochodzić  jedy- 
nie z  poblizkich  rozległych  wzgórzystych  mielizn  i  wysp  senonu, 
widocznie  w  owym  czasie  jeszcze  żadnymi  osadami  śródziemnomor- 
skimi nie  zasłanych. 

Związek  przyczynowy  pomiędzy  plastyką  podłoża 

trzeciorzędnego  a  rozwojenn  odrębnych  pomiędzy 

sobą  facies  miocenu  morskiego. 

Studyum  stratygraficzne  w  zakresie  trzeciorzędu  podolskiego 
ogranicza  się  dotychczas  do  następstwa  pionowego  warstw  i  do 
ich  fauny.  Liczne  z  przeróżnych  miejscowości  przytaczane  szeregi 
następujących  po  sobie  od  spodu  po  strop  miocenu  pokładów 
grupują  się  w  chaotyczną  całość ,  która  dawnym  zwyczajem 
ma  stanowić  materyał  dla  przyszłego  podziału  trzeciorzędu  po- 
dolsko-morskiego  na  ogniwa  czasowo  i  fiiunicznie  odrębne. 

Nowsza  literatura,  przedewszystkiem  ery  trzeciorzędnej  wogóle, 
ale  także  literatura  Podola,  mieszczą  w  sobie  bogaty  zasób  goto- 
wego doświadczenia,  nie  wiele  rokujący  próbom  stratygraficznego 
przeprowadzenia  podziału  piętra  śródziemnomorskiego  na  Po- 
dolu, —  czy  to  na  warstwy  podli totamniowe,  litotamniowe  i  nad- 
litotanmiowe,  czy  też  na  poder  wilio  we,  er  wilio  we  i    naderwiliowe. 

Każda  z  facies  znanych  powtarza  się,  jeżeli  uwzględniamy 
cały  obszar  wschodniej  Galicyi,  w  kilku  różnych  poziomach  wśróa 
szeregu  warstw  śródziemnomorskich.  Przedewszystkiem  zaś  facies 
erwiliowa  tego  piętra  ma  wszędzie  jednakową  faunę  bez  względu 
na  to,  w  jakim  stosunku  uławiccnia  pozostaje  do  warstw  jego  po- 
zostałych. Po  raz  pierwszy  rozpoznać  można  na  Podolu  wśród  facies 
erwiliowej  dosyć  drobiazgowe,  jednak  oznaczał ne  różnice  muta- 
cyjne, ważne  w  szeregu  warstw,  w  porównaniu  z  fauną  erwiliowa 
w  niższych  jej  poziomach  —  wówczas,  gdy  jest  to  warstewka 
zbitego  wapienia  górująca  na  wapieniu  proniatyńskim.  Wówczas 
jednak  jest  to  już  warstewka  erwiliowa  o  faunie  sarmackiej,  istotnie 
tak  mało  odrębnej  względem  fauny  erwiliowej  piętra  śródziemno- 
morskiego, że  tylko  dzięki  wskazówkom,  które  nastręczają  stosunki 
uławicenia,    zwykło    się    unikać    pomyłek    w    oznaczeniu    wieku 

19* 
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geologicznego  tego  pokładu  f  porów.  str.  90.  III.).  Wobec  tego  jasnem 
jest,  że  o  faunicznympodziale  facies  erwiliowej  śródziemno- 
morskiej na  trzy  mutacyjnie  odrębne  fanny,  którebv  odpowiadały 
strefom  czasowym,  mającym  się  wyróżniać  wśród  piętra  śródziemno- 
morskiego, nigdy  w  praktyce  nie  będzie  mowy.  A  przecież  są 
w  Galicyi  wscbo<lniej  okolice,  gdzie  albo  cały  nasz  trzeciorzęd 
śródziemnomorski  składa  się  tylko  z  warstw  gipsowi  towarzyszą- 
cych, do  facies  erwiliowej  należących,  na  kilkaduesiąt 
metrów  miąższych  i  gdzie  niema  wapieni  litotanmiowych  (powyż. 
str.  257—258),  albo  gdzie  z  innych  przyczyn  podział  tego  piętra  na 
trzy  strefy  powinienby,  w  myśl  stosunków  nlawicenia^  koniecznie 
ujawnić  się  wyróżnieniem  kilku  po  sobie  następujących  faun  nale- 
żących do  jednej  i  tej  samej  facies  erwiliowej   czyli  gipsowej. 

Jeżeli  mimo  to  przeprowadzamy  sztuczny  podział  warstw  na- 
szego trzeciorzędu  morskiego,  zamiast  wyróżniać  nazwami 
miejscowemi  w  okolicach  poszczególnych  pewne 
warstwy  im  właściwe,  nie  możemy  się  spodziewać,  aby  i  ten 
badacz,  który  nic  zna  tych  okolic  z  własnych  podróży,  mó^ł 
z  oznaczeń  warstw  powziąć  mniemanie,  jakieto  pokłady  właściwie 
na  miejscu  widzieliśmy*).  Na  to  starałem  się  zwrócić  uwagę  już 
dawniej ,  kiedy  po  raz  pierwszy  projekt  ten  pojawił  się,  gdy 
chodziło  o  przeprowadzenie  go  w  zaznaczeniach  map  geologicznyck 
Podola  (1.  c.  1892  str.  181—182). 

Jakoż  trzooiorz(;d  nasz  wymaga,  aby  z  pominięciem  wąt- 
pi i  w  c^j  wartości  strof  czasowycli  nasamprziid  zbadać  różne 
facies  fauniczne  nietylko  co  do  ich  następstwa,  ale  i  co  do  ich 
c  a  ł  (*  g  o  r  o  z  w  oj  u  p  o  z  io  iii  e  g  o  i  pionowego.  Dopiero  w  dru- 
gim rzędzie,  na  tle  wzajenmego  stosunku  facies  jako  takich,  mo- 
głoby z  kolei  wyjść  na  jaw.  czy  i  jakie  kwestye  maj^Y  racyc 
bytu  co  do  ])odziahi  warstw  na  strefy  fauniczne,  czasowo  odrębnt*. 

Tt\  dr()^^'i  post(,^})uj.'ic,  łatwo,  jak  sądzę,  będzie  można  uzasadnić, 
że  równiny  wscbodniej  Galicyi  dzielą  się.  jeszcze  podczas  podol- 
skiego miocenu  i  bc^zpośrednio  przed  nim,  na  szereg  krain  oro<»-ra- 
ficznie  zakl(;slych.  względnie  zaś  wypiętrzonych,  a  różniących  się 
pomi(;dzy  so])ą  co  do  cborologicznego  rozwoju  miocenu  morskiego 
mniej  lul)  wi(jc(^j.  a  mianowicie  stosownie  do  wymiaru 
pionowego  różnic  co  d o  dzisiejszego  położenia  h i  p s o- 
metrycznego  całej  swej  powierzchni. 

Są  to  krainy  tektoniczne,  które  odrębnym  rozwojem  choro- 
logicznyin  swego  trzeciorzi^^du  morskiego  zdradzają  wiek  swój 
geologiczny,  (obszar  Iwowsko-lubieński,  Podniestrze,  obszar 
bobrecko-niikołajowski,  obszar  przemyślali sko-czemelicki  i  t.  d. 
w  publikacyach' moich  1.  c.  1894,  1895,  1896). 

*)  Np.:   Wapień  litotamniowy  (facies)  pozioma  erwiliowego  (facies)? 
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Naj jaskrawiej  jednak  występuje  na  jaw  związek  przyczy- 
nowy pomiędzy  plastyką  podłoża  trzeciorzędnego  a  rozwojem 
odrębnych  pomiędzy  sobą  facies  miocenu  morskiego,  jeżeli  poró- 
wnujemy cały  obszar  Podola  z  jednej,  zaś  zagłębie  podkarpackie 
wraz  z  odnogami  jego  Podniestrzem  i  płaskowyżem  Iwowsko-lu- 
bieńskim  z  drugiej  strony  (porów,  powyżej  str.  249—259). 

Przedewszystkiem  wszędzie  sprawdziliśmy  hipsometryczne 
znaczenie  i  bat3niictryczną  wartość  nulliporów.  Waha  się  ona 
w  granicach  co  do  wymiaru  pionowego  dosyć  szerokich,  które 
odpowiadają  morfologicznym  mutacyjnym  ostatecznościom  typu 
nulliporowego  dwojakiego,  a  mianowicie  albo  całkiem  wielko-gał- 
kowatego,  albo  też   drobno-ziamistego  makowatego    (str.  43). 

Pierwszy  typ  oznacza  litoralną  facies  lito- 
tamniów,  w  Miodoborach  rafową  (por.  str.  87  i  311.), 
wtóry  zaś  znamionuje  wody  znacznie  głębsze,  podo- 
bnie, jak  rozróżniamy  korale  rafowe  i  głębinowe. 
Uderzającą  analogię  do  osobniczych  korali  głębi- 
nowych przedstawiają  spostrzeżone  przez  ś.  p.  Bie- 
niasza drobnoziarniste  nullipory  iłów  gipsowych 
na  Pokuciu.  Nullipory  te  mają  występować  poje- 
dynczo i  sporadycznie,  nigdzie  w  ławy  litotamni- 
owe  nie  gromadząc  się*). 

Nasamprzód  to  sporadyczne  pojawianie  się  litotamniów  po- 
jedynczych, drobnoziarnistych  w  iłach  gipsowi  towarzyszących 
na  Pokuciu,  po  wtóre  powolne  przejścia  od  układu  grubolitota- 
mniowego  do  drobnolitotamniowego  na  Podolu  właściwem  i  wre- 
szcie po  trzecie  brak  zupełny  typowych  warstw  drobnolitotamni- 
owych  na  Podolu  opolskiem  (grzbiet  przemyślausko-czernolicki), 
a  zatem  w  okolicy,  gdzie  istnieją  potężne  niespójne  ławy  wielkich 
gałek  litotamniowych,  oto  szereg  faktów  świadczący  o  znaczeniu, 
jakie  ma  na  Podolu  właściwem  podział  warstw  litotamniowych  na 
dolne  i  górne,  a  mianowicie: 

I.  Drobnolitotamniowe  warstwy,  pomimo  że  położone 
są  w  szeregu  tamtejszych  warstw  wyżej,  są  w  myśl 
tych  danych  utworem  batymetrycznie  nieco  głębszym,  aniżeli  do- 
łowe pokłady  grubolitotamniowe.  Co  do  znamion  swych  jako 
utworu  wód  płytszych  z  pewnością  warstwy  grubolitotamniowe 
Podola  właściwego  ze  swej  strony  ustępują  pierwszeństwa  wielko- 
gałkowym  ławom  nulliporowym  grzbietu  przemyślańsko-czerne- 
łickiego  (Brzeżany,  Rohatyn  płn.).  Mamy  tu  zarazem  jedną  ze 
wskazówek  co  do  wieku  geologicznego  tego  grzbietu  (str.  279). 


*)    Atlas    zeszyt    I.    str.    71,    oraz    publikacya   moja    1.    c.    1895    i    1896 
(^Anaeiger*'  «tr.  419—420). 
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II.  Typowe  warstwy  drobno-litotamniowe  rozwinęły  się  na 
Podolu  właściwem  nie  wszędzie,  ale  tylko  tam,  gdzie  układ  lito- 
tamniowy  ku  górze  przrfawica  lub  kończy  się  marglem  prze^ 
grzebkowym.  W  istocie  marglem  tym  zamyka  się  ku  górze 
szereg  warstw  litotamniowych  wyłącznie  w  pewnych  okolicach, 
gdzie  pomost  dzisiejszej  wyżyny  (poziom  jej  z  pominięciem  dolin 
wód  płynących)  okazuje  zaklęsłości  stosunkowo  naj rozleglej sze 
i  zarazem  najgłębsze  (Pantalicha  wraz  z  otoczeniem.  Popławy, 
por.  pow.  str.  56  i  57).  Są  to  zaklę^oóci,  które,  jak  znowu  z  dat 
paleomorfologicznych  wynika,  zarysowują  się,  aczkolwiek  w  spo- 
sób mniej  jaskrawy,  także  na  powierzchni  podsarmackiej. 

Takie  stosunki  panują  zarówno  w  okolicy  położonej  na  zachód 
Miodoborów,  ciągnącej  się  od  Gniłej  po  Chorostków  i  Kozówkę 
(mapa  Skału-Grzymalowa,  powyź.  str.  195),  jak  i  po  zachodniej 
stronie  wzgórzy  trembowelsko  -  mielnickich ,  w  okolicy  objętej 
mapą  Trembowli  (str.  200).  Najwyżej  nad  poziomem  morza  po- 
łożona wychodnia  marglu  przegrzebkowego  przypada  w  okolicy 
objętej  mapą  Tarnopola  na  Sosnowy  Garb  koło  Iwaczowa  nad 
Seretem  (po wyż.  str.  187:  Ihrowica). 

Szeroka  a  płaska  zaklęsłość  Pantalichy  już  na  powierzchni 
podtrzeciorzędnej  i  pośródziemnomorskiej  odgranicza  się  dosyć 
ostro  ku  zachodowi,  ku  północy  i  na  południe,  zaś  ku  wscho- 
dowi —  tylko  na  powierzchni  posarmackiej  (str.  264). 

Cały  ten  hipsometryczny  sposób  rozmieszczenia  marglu 
przegrzebkowego  w  porównaniu  z  warstwami  litotamniowemi 
najzupełniej  na  Podolu  przypomina  analogiczne  stosunki  znane 
wszędzie,  gdzie  wapień  litawski  wraz  z  towarzyszącymi  mu  mar- 
glami  bliżej   był  badany   (np.  zagłębie  wiedeńskie)  ^). 

Z  jednej  strony  zdawałoby  się,  że  ponieważ  warstwy 
litotamniowe  wogule  nie  mogły  się  osadzić  w  większej  głębokości, 
aniżeli  mar<^iel  przegrzebkowy,  zaś  na  stepach  Pantalichy  i  Popław, 
zarówno  północnego  Podola  jak  i  południowego,  układ  drobnolito- 
tamniowy  ku  «^órze  powoli  przechodzi  w  margiel  przegrzeł)- 
kowy  (str.  51  i  204— 218j,  przeto  nietylko  układ  drobnolitofci- 
mniowy,  ale  teni  bardziej  beznulliporowy  utwór  marglu  na  całem 
Podolu  właściwem  koniecznie  musiał  iść  w  parze  ze  stopniowem 
pogłęląenieni  wód. 

Ze  to  pogłębienie  wód  na  Podolu  właściwem,  w  czasie, 
gdy  okres  śródziemnomorski  ma  się  ku  końcowi,  przypadałoby 
na  fazę  ostatecznego  wypiętrzenia  siodła  przemyślańsko-czerne- 
lickiego.  za  tern,  jak  już  widzieliśmy,  przemawiałby  istotnie  wiel- 
kogalkowy  charakter    litotamniów    na    obszarze    tego    siodła,  ich 


')  Np.  Fuchs  i  Karror:  Jahrb.  geol.  R.-A.  1871,  str.  167  i  nast.;  str.  121. 
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miąższość  (str.  253  —  256),  a  wreszcie  położenie  sarmackiej  linii 
brzeżnej    (powyżej  str.  243  i  282—283). 

Z  drugiej  strony  możebnem,  choć  nieudowodnionem  jesi, 
że  margiel  przegrzebkowy  łącznie  z  drobnolitotamniowym  ozna- 
czają na  Podolu  fazę  znacznego  ścieśnienia  wód  i  cofnięcia  ich 
brzegowisk  poza  grzbiet  przemyślańeko-czemelicki  ku  wscho* 
dowi,  tak  jakto  odpowiada  niemniej  dotychczas  hipotetycznemu 
podziałowi  piętra  śródziemnomorskiego  na  dwie  nierówne  połowy^ 
stosunkami  uławicenia  oznaczone,  o  czem  była  mowa 
powyżej  (str.  90.  III). 

Same  przez  się  dzisiejsze  stosunki  hipsometryczne  osadów 
nie  rozstrzygają  tej  alternatywy.  Zacieśnienie  wód  mogło  zresztą 
iść  w  parze  z  ich  pogłębieniem.  W  istocie  ten  sam  margiel 
przegrzebkowy,  co  na  Podolu,  występuje,  choć  w  innych  wa- 
runkach miejscowo-stratygraficznych,  także  w  granicach  potężnego 
tektonicznego  zagłębia  podkarpackiego  na  Pokuciu  (str.  258  uw.  1). 

Nadzwyczaj  charakterystyczny  jest  z  kolei  stosunek  hipso- 
metryczny  pomiędzy  marglem  przegrzebkowym  i  glaukonito- 
wym  kaizerwaldzkim  z  jednej,  zaś  wapieniem  proniatyńskim 
i  ławicą  nuUiporowo  -  ostrygo wą  górną  z  drugiej  strony  (po- 
wyżej str.  55—57,  oraz  str.  182—200). 

Cały  pionowy  i  zarazem  poziomy  stosunek  rozprzestrzenienia 
naszego  utworu  ostrygowego  nadlitotamniowego  (proniatyńskiego) 
do  nadlitotamniowego  marglu  przegrzebkowego  mógłby  się  zgadzać 
z  tem,  że  w  dzisiejszych  morzach  poziom  ław  ostrygowych  („strefa 
raf  koralowych")  mierzy  do  30  m.  głębokości,  zaś  ławy  przegrzeb- 
kowe  znajdują  się  dwa  lub  trzy  razy  głębiej.  Gatunkowe  przeci- 
wieństwo fauniczne  marglu  przegrzebkowego  wzgl(^dem  utworu 
Eroniatyńskiego  i  litotamniowego  wogóle  ujawnia  się  głównie  w  za- 
resie  rodzaju  Pecten.  Pewne,  w  literaturze  jeszcze  całkiem  nieznane 
gatunki  przegrzebkó w  o  skorupach  nadzwyczaj  cienkich  są 
wyłącznie  właściwe  niiszemu  marglowi  w  przeciwieństwie  do  wa- 
pienia proniatyńskiego,  jako  utworu  wysoczyzn  ówcze- 
snego dna  morskiego.  Wiadomo,  że  cieńkoskorupne  prze- 
grzebki  są  nadzwyczaj  znamionujące  dla  utworów  głębinowych  ^), 

Znamienna  dla  obszaru  miodoborskiego  oscylacya  osadów 
chorologicznie  pomiędzy  sobą  różnych  polega  na  tem,  że  ławy 
ostrygowe    zawierające     Pecten    scissus    E.   Favre    powtarzają   się 


*)  Porów. :  Th.  Fuchs.  Welche  Ablagerungen  haben  wir  ais  Tiefsoobil- 
dangen  za  betrachten?  Nones  Jahrb.  f.  Minerał.,  Geol.  u.  Palaeont.  1883.  II. 
Beilagebnd.  str.  607. 


tr  iMMgft  wuniw  dw*  iwy.  *  wanowkflb  w  qpąg«  i  w  iR|ii 
fitolanuiiówy  {Hrajcieiii  Intf  miiytfa^n^  mmwrn^  gmiiesą  ka  Urn 
(foir^}  M.  47,  IV),  wn^^iiaue  mA  Im  gótewm  (air.  69  odgiif] 
s  frnet  erwiliową. 

JttemeAodb  «d8n»,  te  m  |b  aadjaiiMtioiiyek  dniepick 
tapiiiwiifiliwriiUyili ^mnmków loapiMilriMinniii  oMigMl  pnegnA» 

tolMiifiioimil^  iitd  0fś6cm  t^  mutómno  m  truflwMai  enriłknieą 
jak  i  ft  ffipaem*  Hł|M0iM|cyaMMi  c6wwiaM>arlo*ciowość  ott^;^ 
pnegnebkowęffo^  fiicies  ermliowej  ons  gipatt ^  >B*^^  «§> ^ 
9  1laqpohadiikh  flpoali«eia&  aaeBei|Niię«Mt  paffcioni  atratjgri- 
fiess:efli  jakd  otworów  |^|iiowi  towttrsyasfcych.  I 

Chorologiosiia  idiiio^MurtoteiowMć  litotenu^ 
i  tawteowjrćh  s  jddn^^  ni  fipaa  i  otworów  mo  uummMfmt 
Ofdi  a  drockr}  atroair  w][im4R  mę  na  Podolo  wnnraoomi  rMaieai 
HO  4o  daiBiaj»B«jfo*I«q;wKMiidiryesiib^  rng|>rąoalrannifoii  tpt 
dwojakicli  utwoorów,  a  to  tern  pewniej,  śe  w  miarę  jak  rdiiiM 
tę.roanąi  .awiękaaa  aię.  nie  tylka  miąiasoić  rodit- 
piyeki  tttbylcaydi  ław  Utoćuiliiioiiryełi,  w  JTiftwi^lm  bi  wyionr- 
ąaom  powknclmi.  po^tonepioraediica  i  daudejaapej ,  ale  takie  i  (^ 
pan,  w  pneoiwnym  saś  kjwaniaki^  u.  siaklęalcMieioio  jfoaoilm.wf^ 
śyt^wego^  a  zidEasicza  ku  leklKmieaayopk  sadlgbioiii  podkacpaitti. 

O  ile  na  to  mcge  właane,  w  rddąny^  miąjaeowofaiaek  p- 
esynione  sapiśki  pr)EwaIaj%|  moina  w  apoeób  acdiematycany  ooi- 
czyć  poszczególne,  choć  dosyć  nierównomierne  stopnie  pneei- 
wieiistw  rozwojowych,  o  których  mowa,  jak  następuje. 
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I. 

Miąższość  i  hipsometryczne  rozprzestrzenienie  rodzimych 
ławic  nulliporowych. 


Wysokość 
bezwględna 
powierzchni 

podśródzie- 
mnomoFAkiej 


Miąższość 
przeciętna 


Grzbiet  przemy ślańsko-czemelick i '  340-  -390  m.    okoto  40  m. 

Wzgórza      czernelicko  -  zaleszczyckie     (powjżej   I  I 

8tr.  2ó3) *.     .  j200*)— 320m.| 

Okolica  Zaloziec-Podkamienia,  oraz  Ostaszowiec 


20*)-40  m. 

40  m. 
10-20  m. 


(powyżej  8tr.  223  od  góry) I        350  m. 

Nad  Gniezna  i  8eretem  w  okolicy  objętej  mapą  | 

Trembowli  (powyżej  str.  2:^9)   ..*...'.  |  290—310  m 
Nad    Gnilą  w  okolicy  objętej    mapami  Skalatu- 

Grzymałowa  i  Kopyczyniec  (powyżej  str.  19.')   ' 

i  nast.  oraz  229) |  260-290  m.       5-10  m. 

Obszar  wscho<lniego  stoka  Miodoborów  w  okoli-  ' 

cy  tej  samej ;  dolna  granica  trzeciorzędu  znana  ' 

tylko  nad  Zbruczem  (powyżej  str.  229)      .     .     270—290  m.     20-36  m. 
W    okolicy    objętej    mapą    Horszczowa    (powyżej 

str.  206  i  nast) '  230-260  m.       5-10  m. 

W  okolicy  objętej  mapą  Mielnicy,  na   poTndnio-  • 

wy    wsch(Kl  po    Kudryńce-Dźwinogród    (powy- 
żej str.  212  i  nast.) '  .     180-220  m.       5     10  m. 


II. 

Miąższość  i  hi[)souietryczne  rozprzestrzenienie  złoży  gipsu. 

Pokucie    i    Podniestrzn    czyli    kraina    wcale    nie  . 

posiadająca  ławic  nulliporowych !  220 — 320  m.  \'8redn.  40  m. 

Okolica  objęta  majią  Mielnicy  (powyżej  str.  212)  |  180—220  m.  '   10—20  m. 

Okolica     objęta     mapa      liorszczowa     (|>owyżej  |  i 

str.  200)     '....' 230—260  m. 

Pantalicha   i    Poj>ławy  w  okolicy  objętej  mapa- 
mi niniejszego  zeszytu  Atlasu  (powyżej  str.  265)  '  280  —  300  m. 

Wysoczyzny    pomictlzy    Pantalicha.    Poplawami 

a   Miodoborami    w  tej    samej   okolicy ,  np.  str.  | 

193:   Wałachówka,  8tryjówka    płd    (zapadnie-  [ 
cia  Icjkow^ate  powierzchni);  str.  185  i  268  Ko- 

kutkowce  (trawertyn) 320— yy360m 

Gipsy  w  okolicy  Lwowa I  około  300  m.  i 


5-15  m. 
10  m. 


?2-5  m. 
2—5  m. 


*)  Okolica  Zaleszczyk. 

')  Łącznie  i  warstwami  świerszkowieckiemi  (Zaleszczyki). 
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Z  pominięciem  niektórych  połaci  płaskowyżu,  gdzie  warrtwy 
litotamniowe  są  zastąpione  w  znacznej  części  innymi  pokładami, 
n.  p.  piaskami  i  piaskowcami  na  Podola  opolskiem,  grabość  ro- 
dzimych lawie  litotamniów,  wynosi  około  40  m.  tylko  tam,  gdae 
wysokość  powierzchni  podtrzeciorzędnej  mierzy  340 — 390  hl 

Poniżej  poziomu  hipsometryczńego  powierzchni  podtrzecio- 
rzędnej 300  m.  grubość  ławic  litotamniowych  wszędzie  na  Podola 
jest  nieznaczną  (5 — 10  m.). 

Pozorny  wyjątek  od  obu  tych  reguł  stanowi  okolica  nad  Dnie 
strem  pomiędzy  Czemelicą  a  Zaleszczykami.  Zbyt  nizkie  położenie 
powierzchni  podśródziemnomorskiej  w  okolicy  Zaleszczyk  (około 
200  m.)  jest  zapewne  zjawiskiem  późniejszem  od  powstania  tamtej- 
szych ławic  nulliporowych.  O  tem  mowa  była  powyżej  (str.  282 — 283). 

Całkiem  inaczej  objaśnia  się,  dlaczego  w  Miodoborach  miąż- 
szość litotamniów  jest  trzy  do  cztery  razy  większą,  aniżeli  w  in- 
nych okolicach  Podola,  gdzie  powierzchnia  śródziemnomorska  do- 
sięga mniej  więcej  tej  samej  wysokości  n.  p.  m^  co  w  Miodobo- 
rach (str.  227—231). 

Podobnie  trzeba  będzie  w  przyszłości  rozpatrywać  także  i  to 
pytanie,  dlaczego  na  Podolu  południowem,  gdzie  powierzchnia 
podtrzeciorzędna  mierzy  180 — 260  m.  wysokości,  ławice  litota- 
mniowe o  grubości  nieznacznej  wszędzie  się  rozpostarły,  gdv 
natomiast  na  Podniestrzu  niema  litotamniów  nigdzie,  ani  nawet 
tam.  gdzie  powierzchnia  podtrzeciorzędna  Podnie^trza  wznosi  się 
do  wysokości  320  m. 

Ponadto  grubość  gipsów  na  obszarze  objętym  mapą  Bor- 
szczowa  i  ^lielnioy  jest  znacznie  nmiejsza.  aniżeli  w  tej  samej 
wysokości  n.  p.    in.  na  Podniestrzu  i  Pokuciu.  — 

Ze  wo^^óle  prócz  batynietrycznych  warunków  i  inne  stosunki 
oraz  właści\v(iśei  iiiiejscowe  ówczesnych  wód  mają  znaczenie  dla 
rozwoju  litotamniów  z  jedne],  zaś  gipsu  z  drugiej  strony,  o  tem 
nie  podobna  zapominać. 

P  o  in  i  n  ą  w  s  z  y  jednak  wpływ  tych  c  z  v  n  n  i  k  <>  w 
miejscowych  przyznać  musimy,  że  grubość  złoży 
1  i  t  o  t  a  m  i  ó  w,  (j  r  a  z  gipsu  wszędzie  rośnie  w  m  i  a  r  ę .  j  a  k 
zwiększa  si(^',  względnie  zaś  maleje  wysokość  bez- 
w  z  g  1  (^  d  n  a  powierzchni  podtrzeciorzędnej. 

Zawiązek  pomiędzy  miąższością  facies  litotamniowej  i  gi- 
psowej czyli  erwiliowej  a  rozwojem  pionowym  podłoża  w  gra- 
nicach obszaru  objętego  mapami  niniejszego  zeszytu  Atlasu. 
Zjawisku  co  do  poziomej,  nigdzie  w  granicach  tego  obszaru  nie- 
przerwanej ciągłości  układu  litotamniowego,  tak  całego,  jak  i  doło- 
wej jego  ławicy  miliolitowej  (por.  powyż.  str.  46  —  47;,  prze- 
ciwstawia   się.  jak    widzieliśmy,   fakt.    że   potężnego    (20 — 40  m). 


rozwoju  układ  ten  dosięga  jedynie  na  obszarze  naj  znaczniej  szych 
wysoczyzn  dołującej  kredy  (Ostaszowce,  Załoźce,  Podkamień).  Na 
odwrót  tylko  5—10  m.  grubości  mierzy  on  jedynie  w  okolicach, 
gdzie  podłoże  trzeciorzędne  stosunkowo  najmniejszą  okazuje  wy* 
sokość   n.  p.  m.   (Pantalicha,  dolina  Gniłej;  porów,  str.  297). 

Wogóle  zdawałoby  się,  że  zaklęsłości  podłoża 
trzeciorzędnego  nigdzie  w  granicach  naszego  ob-* 
szaru  nie  są  dostatecznie  głębokie,  aby  mogły  były 
zupełnie  wykluczać  rozwój  ław  litotamniowycK 
i  powodować  przerwy  w  ich  poziomem  rozprzestrze- 
nieniu. Najprawdopodobniej  jest  to  prawidło  wa- 
żne zarazem    dla   całego  Podola   właściwego. 

Niektóre  wątpliwości  co  do  istnienia  warstw  litotamniowycb 
w  pewnych  miejscach,  gdzie  zbyt  płytkie  zagłębienia  dolin  dzi- 
siejszych nie  pozwalają  przekonać  się  o  występowaniu  tego  utworu, 
rozstrzygać  wypada  przecząco  ze  względu  na  stosunkowo  wysokie 
położenie  tamtejszej  powierzchni  podsarmackiej  (por.  powyż.  str. 
187.  Dobrowody).  Ponieważ  z  innych  danych  wynika,  że  podłoże 
trzeciorzędu  w  obrębie  wysoczyzn  powierzcnni  podsarmackiej  wo- 
góle nie  przedstawia  zagłębień  (str.  288  II) ,  przeto  w  tych  miej- 
scach (Dobrowody)  brakło  niezbędnych  fizykalnych  warunków  dla 
zaniku  facies  litotamniowej. 

Ze  w  okolicy  objętej  mapami  niniejszego  zeszytu  Atlasu 
panuje  pewna  zależność  od  stosunków  hipsometrycznych  podłoża 
także  w  rozwoju  warstw  erwiliowych,  a  nietylko  litotamniowycb, 
o  tem  łatwo  się  przekonać. 

Nietylko  niema  warstw  erwiliowych  na  wysoczyznach  kredy 
w  okolicy  Ostaszowiec,  Załoziec  i  Podkamienia,  ale  na  odwrót  oka-^ 
zało  się,  że  najpotężniejszy  ich  rozwój  znamionuje  okolicę  Trembo^ 
wli  a  zatem  bynajmniej  nie  przypada  na  sąsiedztwo  wysoczyzn 
podłoża  trzeciorzędnego  (por.  powyż.  str.  41.  oraz  182  —  218). 

Przyczynowy  ten  związek,  pomiędzy  plastyką  podłoża  trzecio- 
rzędnego a  pojawianiem  się  facies  erwiliowej,  jest  tu  i  owdzie 
tak  dalece  ścisły,  że  poniekąd  nawet  miejscowe  falistości  podłoża 
trzeciorzędnego  zdają  się  stanowić  o  rozwoju  lub  też  o  zaniku 
facies  erwiliowej.  Tak  przynajmniej  można  pojmować  stosunki 
panujące  w  dolinie,  w  której  leżą  wsie  Daracbów,  Słobódka 
Strusowska  i  Ostrowczyk  (mapa  Trembowli). 

W  pobliżu  ujścia  tej  doliny  do  jaru  Seretu,  koło  Ostrowczyka 
i  Słobódki  Strusowskiej,  wznosi  się  dewon  do  wysokości  około 
300  m.  i  jeszcze  w  tym  poziomie  hipsometrycznym  zaściela  go 
zbity  wapień  facies  erwiliowej,  dołujący  ze  swej  strony  pod 
nulliporami.  Kępa  cenomanu.  występująca  na  dewonie  w  Słobódce, 
przy  drodze  do  Mogielnicy,  posiada  także  strop  z  wapienia  zbi- 
tego pod   nulliporami   leżącego.   Dopiero   u   górnego  biegu  naszej 
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A>łni5'  ^  oknłi^T  I>krftrfci:*wa.  foimygi  śc  Aswob  niezmmnie  do 
ffaa*jmm  510.  mi€jji?aai  is^  oko?  K&w^t  3^  bl.  a  jednoeie- 
^nie  wjkliQX.ii  się  pokład  zbitego  wapieaia.  Już  bo- 
wiem frzjftd  I>iiuciK»wi»n.  mż  p>  wseikodBiej  aCKOiue  wsa.  w  od- 
iifjfilf^ń^fth  zn^jdorjaeyeti  stc  na  potnduiowism  zbocza  naszej  do- 
Knr.  wiAzimy  hpsipoiredni' *  ma  wannraek  pńakowca  dc^wońl^aego 
tawi^'c  Di^«p>JDT<*h  <?at»>k  kit«>caiiini*myck.  bSrjeli  pfzeknSj  doo^ 
zalf:dwi«  2—4  ftn.  Wapienia  zbitego  w  spąg-a  litotam- 
ai^/w  wcale  tara  niema. 

Znaczenie  warstw  ś  wiei  szko wieckich.  Odrębne  względem 
rodzimych  ławic  !iu4amriiowjeh  faani^zne  znamiona  warstw 
świer»zkowieckich  Bieniasza,  do  którycłi  zaliezvć  wypada 
naj>»ze  dcJowośródziemnomorskie  żwirowe  wapienie  litotanmiowo- 
niftzywuJowe.  objaśniają  się  tern.  ie  otwory  te  stosunkowo  naj- 
potężniej  n>zwinęty  się  tuż  ponad  wjrsoką  stoczystością  po- 
wierzchni podtrzeciorzedne]  opasojaca  tektoniczae  zagłębia 
podkarpackie.  Że  t^k  ma  się  rzecz  zarówno  nad  dolnym  <^* 
cyjftkim  Dniestrem,  pomiędzy  Czemelicą  a  Zaleszezykanii  i  Di>- 
roftz-rjwcami.  jak  i  w  potadniowem  otoezenin  Lwowa.  pomiędzT 
Glinną.  Nawarzą  a  Mikolajowem  nad  Dniestrem,  o  tern  bvJa 
mowa  już  p»wyźcj    str.  254  III  . 

I.-*totnif  z  pośród  różnych  faeies  warstwowych  towarzY- 
nzt^cych  na  iVloln  rodzimym  ławom  litotamniów.  w  prze- 
c  i  wi  r-ń  s  t  w  i  I-  do  ;ripsu  i  p>kladów  w  ziikres  je^  warunkł>w 
powstania  woliodząr'vch .  warstwv  ś\nerszkowieckie  są  co  do 
ł'aiinv  .swł-j  stosnnk«)Wo  najbardzej  zbliżone  do  owych  wapieni 
lit;iwskich  wirrleńsko- węt^ierskie;jro  zao^^łębia  i  Galie  vi  zacho 
dnif*j.  o  kt/>rvch  wiadomo,  źc  ich  griiboskoru))ne  przegrzehki  i  je- 
źowr-o  wvrna<rały  wód  prądu  jacy  cb.  Już  Hilbcr  {)rzvpusz- 
czał.  ż(t  ten)  rodzaju  litwory  różnią  się  wogóie  co  do  sposoba 
pow.stini/i  od  rodzimych  ławic  litotamniowych  podolskich,  fauni- 
cziiic  ulio;rich  i  odrębnych  '  •.  Wybitne  to  przeciwieństwo  chorolo- 
f^icznc^  wapieni  litawskich  za;^łcbia  wiedeńsko-wygierskieiro 
do  }K)dolskicłi  objaśniał  później  Uhlig,  twierdząc,  że  pierwsze 
tworzyły  sic  wązkim  rąbkiem  tylko  na  krańcach  szybko  się 
po^rj^biaj/jcych  kotlin  dna  morskiego-)  Na  Podolu  brakło  je- 
dnak dowodu  co  do  istnienia  tego  związku  z  kotlinami  dawnego 
dna  morskiego,  obecnie  zaś  okazuje  się,  że  objaśnienie  to  zi^adzii 
się  ze  sposob(»m  wystąpień  warstw  świerszkowieckich  wzdłuż  ca- 
łego   p')łnocncgo  brzegu    głębokiego  zagłębia  podkarpackiego,  po- 

'j  llilhcr  I.  (\  1882.  sfr.  298.  Torówn.  także  Jlirb.  geul.  K  —  .A.  ]S^b 
8tr.  4r2()  i  t.  d. 

')  IJhlifr  1.  c.   1884.  »tr.   180. 
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•cząwszy  od  Doroszowiec  koło  grzbietu  Berdo-Horodyszcze  aż  po 
południową  i  zachodnią  okolicę  Lwowa,  kędy  brzeg  tego  zagłę- 
bia, w  kierunku  równoległym  do  Karpat,  przebiega  (str.  275  II). 

Stosunek  hipsometryczny  warstw  litotaroniowych  względem 
f  lasków  podlitotamniowych.  W8Z(^dzie  na  znaczniejszych  wysoczy- 
snach  podtrzeciorzędnej  powierzchni  senonu  trzeciorzęd  w  okolicy 
objętej  mapami  Tarnopola  i  Załoziec-Podkamienia  znamionuje  się 
bezpośredniem  uławiceniem  wapieni  litotamniowych  na  kredzie. 
Geologicznie  z  układem  litotamniów  równorzi^dne  warstwy  podnul- 
liporowe  wcale  na  tych  wysoczyznach  nie  rozwinęły  się. 

Są  to  zaś  stosunki  wspólne  zachodnim  kresom  naszego  obszaru 
z  przyległą  okolicą  Złoczowa,  skąd  opisuje  je  łjomnicki  pod  nazwą 
„przykróconego^  rozwoju  trzeciorzędu  (Atlas,  zeszyt  VII.),  i  z  ró- 
źnemi  połaciami  Podola  opolskieii^o  wogóle.  W  jaskrawy  sposób 
występuje  to  zjawisko  na  górze  Żołob  (Sassów  jjn.),  gdzie  kreda 
dosięga,  jeżeli  się  nie  mylę,  360 — 370  m.  wysokości  n.  p.  m., 
a  zaścieliły  ją  wapienie  litotamniowe,  gdy  tymczasem  tuż  opodal 
w  różnych  miejscach,  gdzie  powierzchnia  kredowa  z  pewnością 
leży  o  kilkadziesiąt  metrów  niżej,  rozpostarły  się  po  niej 
piaski   należące  do  podlitotamniowych  warstw. 

W  całej  mapami  Tarnopola  i  Załoziec-Podkamienia  objętej 
okolicy,  gdzie  powierzchnia  kredowa  tworzy  w  podziemiu  wzgórzy 
dzisiejszych  wys(jczyzny  bardzo  znaczne,  rozmieszczone  po  obu 
stronach  Seretu,  od  Ostaszowiec  aź  poza  Podkamień  ku  północy, 
ławica  węglonośna  przewija  się  płatami  o  rozciągłości  pozio- 
mej szczupłej  jedynie  wśród  zagłębień  powierzchni 
kredowej  (por.  powyżej  str.  41 — 42  oraz  str.  178 — 182).  Gra- 
nice zagłębień  kredowych  nastręczają  tak  w  tej 
okolicy  (Nosówce),  jak  i  w  ZłoczoAvskiem  oraz  Zół- 
kiewskiem,  wielu  ważnych  wskazówek  co  do  roz- 
mieszczenia soczewek  burowęgla. 

Mimoto  ze  stanowiska  ogólniejszego  przyznać  należy,  że 
zaklęsłości  powierzchni  kredowej  mają  znaczenie  dla  rozwoju 
granic  geograficznych  ławicy  węglonośnej  tylko  o  tyle,  o  ile  sposób 
rozmieszczenia  tej  ławicy  nie  zależy  oprócz  tego  od  kierunku, 
w  którym  wody  przenosiły  piaszczysty  jej  materyał  osadowy.  Na 
Podolu  opolskiem  nie  brak  rozległych  połaci  wyźynowych.  które 
znamionują  się  potężnym  rozwojem  pod-  i  śródlitotamniowych  piasko- 
wców zarówno  na  wzg()rzach  powierzchni  kredowej,  jak  i  po- 
między niemi  (n.  p.  Rohatyn  jJn.,  Gołogóry  itd.).  Na  odwrót  nad 
Gniła,  pomiędzy  Toustem  a  Trybuchowcami ,  nie  rozwinęła  się 
w  spągu  litotamniów  ławica  węglonośna  wcale,  pomimo  że  tamtejsze 
podłoże  trzeciorzędu  (sylur,  oraz  kępy  lub  ślady  cenomanu)  wznosi 
się,  dzisiaj    przynajmniej,  zaledwie   do   wysokości    250 — 260   m^ 
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Ł  j.  o  100  m,  niżej,  aniżeli  wysoczyzny  kredowe  w  okolicy  Ostł- 
«zowiec  i  Podkamienia  (330 — 350  uL),  gdzie  na  kredzie  legły 
także  bezpośrednio  lawy  litotamniowe  jpowyz.  str.  47  Di. 

Faktem  jest  zresztą,  że  w  dalszem  otoczenia  Toastego  i  Trv- 
bachoY^iec.  a  mianowicie  po  przeciwnej  stronie  Miodoborów. 
wzdlaż  Zbmeza  od  Kalaharówki  po  Bożyaka.  o6adziłv  się  dosyt 
pot^-żne  piaski  i  piaskowce  ławicy  węglonośnej.  podzielone  srln- 
rem  i  cenomanem  w  tym  samym  poziomie  hipsomet^^cznym. 
na  który  przypada  górna  granica  sylara  w  okolic v  Toustego 
i  Trybuchowiec  nad  Gnilą. 

O  stosunku  rozwojowym  piasków  do  wapieni  w  okoIicT 
Lwowa  podał  dawoiej  kilka  uwag  Tietze.  Po  pierwsze  miał  on 
na  oku  przeważny  rozwój  wapieni  litotamniowych  po  połodnio- 
wej.  zaś  piasków  |)o  północnej  stronie  Lwowa,  po  wtóre  zaś  kładł 
nacisk  na  fakt.  że  wzdłuż  podkarpackiego  brzega  miocenu  ro- 
zwinęły się  znowu  piaski  (np.  Kosów,  Myszyn.  Wieliczka),  tak 
że  wapienny  rozwój  miocenu  morskiego  przypada  niejako  po 
środku  obszaru  tego  piętra.  Z  tych  danych  wnioskował  Tietze, 
że  piaski  mogą  należeć  do  stref  bardziej  litoralnych,  aniżeli  wa- 
pienie, tak  że  północny  brzeg  morza  mioceńskiego  znajdowałby 
się,  na  co  dzisiaj  już  nie  można  się  zgodzić,  niezbyt  daleko  o(ł 
stromego  nadbużańskiego  stoku  płaskowyżu  lwowskiej.  Qhoć 
bynajmniej hv  mu  nie  od{K)wiadał,  jak  dawniej  sądził  Stur  (Yerh. 
geol.  R.  A.  180  str.  27  teste  Tietze).  — 

Owoż  s.idzi,*.  że  j>otyźny  rozwój  piasków  wzdłuż  p^Mlkar- 
packiej  linii  brz(»żnej  może  mieć  znaczenie  podobne  ilu  nadmie- 
nione;^^o  sjk^soIju  ich  pojawiania  się  j)omicdzy  wvsoczvznami 
kredy,  zaslanemi  bezpo.śr  e  d  n  io  układem  litutamniowym.  z  t:\ 
tylko  r<>źnicą,  że  w  pierwszym  razie  mamy  jedno  olbrzymie  za- 
głębie powierzchni  podtrzeciorzędnej  (str.  275  II),  we  wtórvm 
zaś    liezne  pomniejsze. 

W  wielu  miejscowościach  prawdopodobnem  jest.  że  na  wy- 
soczyznach kredowych  litotamnia  wzrastały  w  ławice,  a  jedn«)- 
czcjśnie  pomigdzy  wysoczyznami  osadzały  się  piaski.  Dopiero 
gdy  piaski  wypełniły  zaklęsłości  powierzchni  kredowej  przynaj- 
mniej w  czyści,  rozpościerały  się  coraz  szerzej  ławice  litot*uii- 
niowe.  wyhie^^ając  na  obszar  piasków  coraz  dalej  i  tracąc  przytem 
na  miąższości,  a  mianowicie  w  miarę  zrani  ej  sza  i  ącej 
się  z  oddaleniem  od  wzgórzy  kredowych  wysokości 
b  e  z  w  z  <^  1  ę  d  n  e  j  ówczesnej  powierzchni  piasków.  Przv- 
naj  mniej  możnaby  obiaśnić  w  ten  sposób  zarazem  i  ciągłość  po- 
ziomą litotamniów,  dzięki  której  na  Podolu  właściwem  i  w  naj- 
bliższej mu  połaci  pokrywy  kredowej  stanowią  one  stały  poziom 
w  znaczeniu  stosunków  uławicenia,  czyli  t.  zw.  stratygrafii  miej- 
scowej  (porów.  str.  291.  od  góry). 
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Pogląd  na  pojawy  śródziemnomorsko-sarmackiej 
fauny  mieszanej  osadów  warstwowych. 

Utwory  podolskiego  sarmatu  można  podzielić  na  dwie  różne 
kategorye  następujące. 

I.  Margle  i  wapienie  marglowe,  oolity  i  wszelkie  wapienie 
zbite  nie  posiadają  w  faunie  swej,  obok  typów  sarmackich,  ża- 
dnych gatunków  morskich  (powyżej  str.  91  i  nast.).  Są  to  wogóle 
utwory  sarmackie,  które  są  bądź  podobne,  bądź 
też  p  e  t  ro  gen  ety  cz  n  ie  s  p  ok  r  e  wn  i  o  n  e  z  pseudo- 
sarmacką  ławicą  erwiliową  śródziemnomorską. 

II.  Inne  utwory  sarmackie  są  petrograficznie  tożsame 
z  pozostałemi  ławicami  śródziemnomorskiemi ,  jakoto  z  piaszczy- 
stymi pokładami  tego  piętra,  z  jego  warstwami  nulliporowemi 
lub  też  z  wapieniem  proniatyńskim,  i  te  właśnie  utwory  sarmackie 
zawierają,  w  pewnych   razach,  faunę   mieszaną. 

Fauna  mieszana  składa  się  albo  całkiem  przewa- 
żnie z  gatunków  morskich  i  z  niewielu  przed- 
stawicieli sarmackich  (zlepieniec  sarmacki  w  Pronia- 
tynie,  powyżej  str.  65),  albo  też  domieszka  typów  pierwszych 
jest  całkiem  ubogą  w  osobniki  oraz  gatunki  (wapień  nulliporowy 
sarmacki,  podług  dotychczasowych  badań,  powyżej  str.  77^.  Różnice 
te,  przynajmniej  co  do  piaskowca  i  wapienienia  żwirowego,  nie 
są  znamieniem  pokładu,  ale  stosują  się  jedynie  do  poszczególnych 
miejscowości. 

Fauna  mieszana  znamionuje  wyłącznie  takie  utwory  sar- 
mackie, które  choć  nie  wszędzie,  jednak  najczęściej  legły  na  po- 
kładach śródziemnomorskich  petrograficznie  całkiem  sobie  tożsa- 
mj^ch,  a  zatem  piaszczyste  warstwy  na  piaszczystycłi.  zaś  wapienie 
żwirowe  na  takichźe  wapieniach  proniatyńskich.  Fakt  ten  prze- 
mawiaćby  mógł  za  tern.  że  typy  morskie  fauny  mieszanej  znaj- 
dują się  na  pierwszorzędnem  złożu.  Jakoż  w  tych  razach  przejście 
pomiędzy  obu  piętrami  jest  tak  nieznaczne,  że  ścisłej  granicy 
pomiędzy  niemi,  jak  daleko  ich  warstwy  legły  po  sobie  w  nad- 
mienionym porządku  pionowym,  wcale  oznaczyć  nie  można  ^). 

Mimochodem  warto  zauważyć,  że  te  stosunki  fauniczne  na- 
szych osadów  warstwowych  koniecznie  wymagają  oznaczenia 
dolnej  granicy  sarmackiej  podług  najwcześniejszego  pojawiania  się 

^)  Hilbor  (1.  c.  1882  str.  323)  powiada;  .,/m  nordćttlichen  Theil  des  Pio- 
teaus^  wo  in  der  zweiten  Mediterranstuje  die  Kalkfaciet  hemchty  Ut  der  EiniriU 
der  tarmatischen  Zeit  mit  einem  GesieimwechteŁ  verbunden,  indem  die  AbtiUze  der 
lettieren  mit  SandbUdungen  beginnen^.  Mamy  ta  uogólnienie  spostrzeień  ważnych 
tylko  dla  niektórych  miejscowości. 
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gromad  osobniczych  t\j)u  sarmackiego.     Wiek  geologic^y 
wca  z  Proniatyna  o  faunie    mieszanej,    ale   przeważnie 
i  oznaczonej  tj-pami,  które,  jak  np.  Chama^  na  równi  z  koralami  i 

tierwszorzędną  doniosłość  dla  morskiego  charakteru  fauny, 
azać    można  jedynie  na  zasadzie,  że  piaskowiec  ten  pi 
jest  względem  wapienia  proniatyńskiego    warstewką  o  faanie 
powo  sarmackiej  i  powyżej  str.    68j.     Jakoż    tuż    opodal  ten 
piaskowiec  zawiera  skamieniałości  wyłącznie  sarmackie  (Tan{|il| 
wsch.). 

Co  do  skałek  mii  doborskich  zastosowanie  pojęcia  o  Dajwat-I 
śniejszem  pojawianiu  się  typów  sarmackich  byłoby  chyba,  tytl 
teoretyczne.  Cala  trudność  polega  na  tern ,  że  skałki  te  nie  okt 
żują  warstwowego  uławieenia. 

Reasuiiiując  te  różne  szczegóły  co  do  fauny  mieszanej.  13- 
pada  ostatecznie  kłaść  nacisk  na  ten  fakt,  że  w  naszej  okolKrl 
fauna  mieszana  bez  względu  na  swój  skład  miejscowy  znaiBi&-| 
nuje  utwór  zawsze  sarmacki  i  to  tylko  w  niektórych  ofc li- 1 
cacb,  a  nie  wszędzie,  gdzie  on  się  rozwinął.  Albo  przeto  niejr 
dnostajny  sposób  poziomego  rozprzestrzenienia  fauny  mieszaną  I 
w  sp.'igu  naszego  sarmatu  polega  na  tem,  że  fauna  morska  lu 
krótki  czas  przeżyła  początek  sarmatu,  jedynie  wśród  pewnyd 
pokładów,  którycn  facies  idzie  w  parze  z  petrograficza^ 
ciągłością  pomiędzy  obu  piętrami  podolskiego  miocenu.  Alk 
też,  co  zdaje  się  częściej  mieć  miejsce,  fauna  mieszana  ta- 
wdzięcza  ;j^atuiiki  morskie  tylko  mechanicznym  pruCesom  :^{'i:^^ 
niicjs(H)we^n)  przcławicenia .  które  się  ruzi^rywały  na  pucz-ntk: 
sarmatu  ;4l(')\vinc  obok  zacbodnich  brzegowisk  te;;-^)  j)iętra  p.'wvi 
str.  T)?  —  OS  .  ale  oprócz  tego  także  około  poszczeg<'»liivch  skal-^k 
rafowyeli  boli«'('kicli  (str.   110.  Wnioski). 

W  każdym  razie  zwi<*jzek  fauny  mieszanej  z  utworami  sar- 
mackimi  zdradzaja^eymi  cią<;łość  i)etrograticzuą  względem  dylują- 
cego ])iętra  morskie;^(j  ś\viadcz}'ć  mt)źe  o  tein,  że  utwor\  le  ?^. 
podłui::  ścisb^j  miary  czasu  dawniejsze  od  innych  warstw  .-.ir- 
maekicb. 

Petrogenetyczne  znaczenie  osadów  bez  fauny  mieszanej 

Mikruskoj)o\vy  skład  petrograficzny  podolskich  wapieni  z^'J- 
tycb,  iiależj^cYcdi  do  facies  erwili^wej  śródzieuinoniorskiej.  zminy 
jest  z  kilku  orzeczeń  llussak'a,  podanych  przez  Hilbera  I  ^■ 
1S82  str.  21>1)  i  str.  300 i. 

Zapatrywanie  Lan;x'a,  że  wapienie  zbite  pochodzą  z  cbcini- 
ezne<^()  przetworu  namuhi  klastycznego  kredowe^^o,  zgadza  si': 
w  zadziwiający  sj)()sób  z  opisanymi  w  części  stratygraficznej  wa- 
runkami, w  których  pojawiają  się  wśród  warstw  podlitotamniuwycli 
zarównt^  wajuenie  zbite  erwiliowe.  jak  i  podobne  wapienie  pu  czc- 
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ści  nawpół  marglowe,  stanowiące  soczewki  wtrącone  wśród  doło- 
wych piasków  (porównaj  powyżej  str.  28.  i  nast.). 

Sam  fakt,  że  wtrącenia  iłowe  i  marglowe  znamionują  ławicę 
dołowych  piasków  jedynie  w  obrębie  podłoża  marglu  senońskiego, 
w  przeciwieństwie  do  podłoża  dewońsko-cenomańskiego,  nie  mniej 
jak  i  inne  wskazówki  co  do  ściśle  miejscowego  pochodzenia 
materyału  osadowego  rzeczonych  piasków,  dostatecznie  świad- 
czą o  tem,  że  iły  te  i  margle  powstały  jako  produkt  chemicznego 
Erzetworu  i  przeławi cenią  senonu.  Margle  pochodzą  prawdopodo- 
nie  przeważnie  z  klastycznego,  zaś  towarzyszące  im  wśród  doło- 
wych piasków  warstewki  wapienia  zbitego  głównie  z  chemicznego 
przeławicenia  kredy.  Wśród  rzeczonych  piasków  jest  osadem  che- 
micznym także  obfite  lepiszcze  wapienne  niektórych  cienkopłyto- 
wych  warstewek  piaskowca,  przybierających  miejscami  wejrzenie 
nawpół  ikrowcowe,  a  zwiastujących  pospołu  z  warstewkami  wa- 
pienia zbitego  sąsiedztwo  górującej  ławicy  erwiliowej. 

Właściwością  wapieni  zbitych  należących  do  ławicy  erwi- 
liowej jest,  że  od  czasu  do  czasu  występują  one  w  postaci  kra- 
wędzistych  odłamów  wśród  współczesnych  sobie  osadów.  Odłamy 
takie  sporadycznie  znachodzą  si^  nietylko,  jak  powyżej  n^idmie- 
niłem  (str.  40.).  w  piaskowcu  dołowośródziemnomorskim  (Kiirowce) 
ale  i  w  wapieniu  białym,  cukrowoziarnistym,  który  towarzyszy  wa- 
pieniom zbitym  w  okolicach  Trembowli  i  Strussowa.  Podol)nie 
znachodziłem  nieliczne  krawędziste  lub  nawpół  zaokrąglone  od- 
łamy twardego  oolitu  sarmackiego  w  górnych  warstwach  tego 
utworu  w  Szyłach  i  Lisiczyńcach.  W  Czystyłowie  udało  się  stwier- 
dzić, że  pewna  warstewka  piasków  ławicy  dołowo-śródziemno- 
morskiej  zawiera  nieliczne  krawędziste  ułamki  piaskowca  ikro- 
wcowo-kwarcowego ,  którego  wrosły  pokład  bezpośrednio  tę  war- 
stewkę piaskową  podściela. 

Naprzemianległe  następstwo  nadzwyczaj  twar- 
dych wapieni  miliolito  wy  eh  i  rozsy  pli  wych  margli- 
stych  warstw  układu  dolnolitotamniowego  (powyżej 
str.  43.)  można  pojmować  w  ten  sposób,  że  wapienie  miliolito  we 
przedstawiały  twardy.  zwi^»zły  pokład  już  w  chwili,  gdy  się  za- 
ścielały od  góry  ławicami  gałek  nulliporowych  Proces  ten  po- 
wtarzał się  kilkakrotnie,  skutkiem  czego  mamy  dzisiaj  w  szeregu 
następujących  po  sobie  warstw  naprzemian  pokłady  nulliporów 
tkwiących  w  nadzwyczaj  twardym  wapieniu,  a  naprzemian  zwały 
nulliporowych  gałek  niespojonych  wcale  w  zwięzłą  skałę. 

Inne  pokrewne  zjawisko  dotyczy  stosunku,  w  jakim  do 
siebie  pozostają  wapień  zbity  facies  erwiliowej  i  towarzyszący  mu 
wapień  okruchowcowy,  powstały  z  zwięźle  spojonych  ostrokra- 
wędzistych  brył  tego  wapienia  (powyżej  str.  35.). 

AtlM  geologlciny.  Zeroyt  VIII.  20 
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W  Nalużu,  w  jednej  z  licznych  tamtejszych  odkrywek,  stro- 
pu w  a  cz(^»ść  (1  m.)  wapienia  zbitego  (3  m.)  facies  erwiliowej  przed- 
stawia zwięzły  okrucbowiec,  z  ostrokrawędzistych  odłamów  tegoż 
wapienia  powstały.  W  Załawiu  wapień  zbity  (pokład  „b'^  w  szer^u 
warstw  wyliczonych  powyżej  w  uwadze  1.  na  str.  45.)  ^)  tylko  w  do- 
łowe j  swej  części  rozwinął  się  jako  zwał  niespójnych  odłamów, 
pomiędzy  którymi  w  szczelinach  osadził  się  żwir  wapienny.  Ku 
górze  przechodzi  ten  zwał  w  lity  pokład  wapienia  zbitego.  Do- 
myślać się  tu  należy  jakiejś  przerwy  w  rozwoju 
całego  tego  utworu.  W  Czortko wie  j)omiędzy  piaskami  i  pia- 
skowcami nulliporowymi  a  wapieniami  litotamniowynii  rozwinęła 
się  facies  erwiliowa  w  postaci  pokładu  czterometrowej  miąższości 
niespójnych  ostrokrawędzistych  odłamów  wapienia  zbitego. 

Wogóle  w  tych  razach  wapień  zbity  rozprysł  się  skutkiem 
wietrzenia  na  odłamy  jeszcze  w  czasie  przed  powstaniem  nadle- 
głego  wapienia  nuUi porowego,  względnie  zbitego,  a  zapewne  dzięki 
oscylacyom  wód. 

skorupy  ślimaków  wewnątrz  puste  znachodzą  się  w  grani- 
cach zbadanej  okolicy  jedynie  w  trzech  różnych  utworach,  jakoto 
w  soczewce  słodkowodnej  tarnopolskiej,  w  zbitej  odmianie  nie- 
warstwowego  wapienia  serpulowego  i  w  oolicie  sarmackim:  ma- 
teryał  skalny  tych  utworów  twardniał,  zanim  skorupki  ślimacze 
mogły  się  nim   zapełnić. 


Problem    co    do    powstania   Miodoborów. 


Poglifd  krytyczny  na  literaturę  tego  problemu. 

Kzut  oka  na  mapy  nasze  wystarcza,  aby  się  przekonać,  że 
sposób  występowania  wapieni  niewarstwowych,  bohóckieg(j  i  ser- 
pulowego, jest  całkiem  niezależny  od  kierunku  dolin  rzek  i  pot<»- 
ków.  Wą/.kie  a  długie  smugi  wapienia  s  e  r  p  u  1  o  av  c  g  o  biegną 
szeregami  jedna  za  drugą,  stale  w  jednym  kierunku  i  zawsz<^  sko- 
śnie w  p  o  p  r  z  e  k  każdego  z  poszczególnych,  po  sobie  następu- 
jących międzyrzeczy  (główne  pasmo  Miodoborów).  Międzyrzecza 
są  znacznie  szersze  od  tych  smug  wapienia,  które  stanowią  samo- 
istny żywioł    w  plastyce    powierzchni  i  dokoła  panują   nad  przv- 

')  Tjiiiłżo  przez  pomyłko  opuszczono  wapień  twardy  z  wielkiemi  gałkami 
uulliporowLMni,  z  o.stryj^ami,  corytiami  i  t.  d.,  z  licznymi,  tępokrawodzistyini  od- 
tokaini  j)iask<)\vca  i  łupku  do\vońskieg"o;  o  miaiszości  2  m.  Pokład  ten,  wtrą 
eony  pomiędzy  warstwo  „a**  i  warstwę  „b**,  jest  wainy.  o  ile  że  potUng"  tejro 
facies  erwiliowa  wystopuje  tutaj  wśród  akłada  li  to  tam  nic  we  i^o  oporów.  Atr.  87. 
i  str.  -K).). 
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legią  okolicą,  która  pokrywy  wapienia  serpulowego  nie  jK)siada. 
Wśród  tych  skalistych  wysp  serpulowych  jawi  się  w  Miodoborach 
galicyjskich  wapień  ł)ohócki  bardzo  licznemi  gniazdami,  ale  wy- 
stępują one  w  przeciwieństwie  do  utworu  serpulowego  w  rozcią- 
głości poziomej  licznych  odsłonięć  poszczególnych  tak  nieznacznej, 
że  na  mapach  obu  utworów  niepodobna  ściśle  rozgraniczyć. 

Denudacya.  której  wynikiem  miałby  być  ten  sposób  roz- 
przestrzenienia wapieni  miodoborskich,  pierwotnie  musiałaby 
oddziaływać  na  pokrywę  wapienia,  któraby  jednostajnie  zaścielała 
całą  okolicę,  niezależnie  od  biegu  późniejszego  pasma  Mio- 
doborów.  Sinzow.  głosząc  to  zapatrywanie,  twierdził,  że  plastyka 
wzgórzy  miodoborskich  zawisła  po  części  od  „metamorfizmu" 
wapieni  miodoborskich,  a  po  części  od  sposobu  ich  wietrzenia. 
Tylko  te  połaci  wapieni  miodoborskich,  kU')re  w  ciągu  procesów 
metamorficznych  nabyły  i>ewną  twardość  i  złożenie  krystaliczne, 
mogły,   podług  tego  autora,  ostać  się  wobec  siły  żłobiącej  wócP.) 

Ale  gdy  w  rzeczywistości  grzbiet  miodoborski  przedstawia 
długi  a  wazki  wał  wapienia  serpulowego,  na  wskroś  poprzecznie 
dolinami  rzek  i  j)otoków  przecięty,  to  w  myśl  wywodu  Sinzow'a 
rzeki  musiałyby  pierwotnie  płynąć  chyba  równolegle  po  obu 
s-tronach  późniejszego  wału  skał  serpulowych. 

Uchyla  te  sprzeczności  pojęcie  Miodoborów  jako  atolów  (Bar- 
bot),  później  zaś  jako  rafy  wałowej  sarmackiej  (1.  c.   1884)  i  wy- 


')  S^iuzow:  1.  c.  (na  wstępie i. 

l*ozostała  literatura  geologiczna  Miodoborów  przedstawia  się,  jak  nantopuje: 

1831.  Du  Bois  do  MontpórcuT  1.  c.  str.  16  i  17.  Kwcstya  co  do  rafowego 
powstania  pornHzona  po  raz  piorwgzy. 

1858.  Eichwald.  Lcthaca  Ijossica.  Vo].  III.  Stuttgart,  str.  49.  Wzgórza 
okładające  się  z  SerjmUi  gregalit  kolo  ^Zaliscc". 

1866.  łiarhot  de  Marny  1.  c.  „Atole". 

1874,  1875  i  1876.  Olszewski  1.  c.    \V'apień  „nadsarmacki**. 

1876.  Wolf  1.  c.  str.  290.  i  str.  299.  Krótkie  wzmianki  o  budowie  Mio- 
doborów. 

1877.  Altłi  1.  c.  str.  18—  19.  Geograficzno  objaśnienia  oraz  krótkie  wzmianki 
geologiczne. 

1878.  Alth  i  Bieniasz  1.  c.  na  str.  27.  (ieneza  Miodoborów  jako  objaw 
abrasyi. 

1880.  Hilber:  Yerhandl.  jreol.  K.-A.  1880.  str.  266.  Geneza  Miodoborów 
jako  objaw  erozyi. 

1882.  Hilber  1.  c.  na  str.  278  i  309.  (ieneza  Miodoborów  jako  objaw  ra- 
fowy wątpliwy. 

1^84.  TeiBseyro  1.  c. 

1884.  Dunikowski  1.  c.  na  str.  55    Cytat  z  Dubois  de  Montporoux*go. 

1885.  8ae.«8.  Antlitz  der  Krde.  lVaga  i  Lipsk  str.  420. 
1887.  Inostranzeff.  1.  c. 

1887.  Alth  i  Bieniasz.  Tekst  do  zeszytu  1.  naszego  Atlasu  str.  13. 
1895.  Michalski  1.  c. 
1895.  TeiMejre  1.  c. 

20« 
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łania  się  nasamprzód  na  tle  nadzwyczaj  w  tej  mierze  pouczającej 
plastyki  powierzchni.  Jednocześnie  wychodzi  na  jaw  zagadkowe 
położenie  tego  pasma  geograficzne  względem  współczesnych  skał- 
kom serpulowym  brzegowisk  sarmackich. 

Główne  pasmo  Miodoborów  zdradza  właściwości  plastyczne, 
które  co  do  powstania  swego  wykluczają  zarówno  wpływ  czyn- 
ników erozyjnych,  jak  i  tektonicznych,  a  jednocześnie  przypomi- 
nają budowę  powierzchni  raf  wałowych  złożonych  z  pomniejszych 
sobie  równoległych  (por.  powyżej  str.  147.). 

Nietvlko  pasemka  wzgórzy,  ale  nawet  poszczególne  na  wzgó- 
rzach skałki,  wązkie  a  długie,  nieraz  o  długości  zaledwie  kilku- 
dziesięciu metrów,  zwracają  się  ścisłe  podług  kierunku  geografi- 
cznego całego  grzbietu  Miodoborów,  skośnie  poprzecznie  do 
sąsiednich  dolin  rzecznych  (n.  p.  wzgórze  370  m.  w  Załuźu  koło 
Zbaraża,  po  pcynocnej  stronie  góry  Łan). 

Inny  szereg  danych,  które  kwestyę  poruszoną  przez  Sinzow'a 
roztrzygają  w  sposób  przeczący,  stanowią  spostrzeżenia  co  do  sj)osobu 
rozgraniczania  się  wapienia  serpulowego  względem  przypierających 
do  niego  w  kierunku  poziomym  osadów  warstwowych.  Ponieważ 
osady  te  są,  w  myśl  różnych  szczegółów  codo 
uł  a  wice  ni  a,  współczesne  wapieniowi  serpulo- 
wemu.  przeto  dzisiejsze  kresy  pogrążonych 
wśród  nich  skałek  serpulowych  unaoczniają 
zarazem  p  i  (^  r  w  o  t  n  o  granico  rozprzestrzenienia 
u  t  w  o  r  u  s  e  r  p  u  1  o  w  e  g  o.  Jakoż  kamieniołomy  założone  we 
wapieniu  serpulowym  po  wscliodniej  stronie  Tarnopola  stwierdzają, 
że  graniczy  on  dokoła  z  piaskowcem  sarmackim  (por.  w  publika- 
cyi  zamieszczonej  w  Jlirb.  geol.  R.  A.  1884.  ryciny  na  str.  305. 
i  306..  oraz  ol)ja8nienie  ich). 

Wszystkie  te  dawniejsze  spostrzeżenia  co  do  uławicenia  ska- 
łek niiodoborskieli  dotyczą  wyłącznie  wapienia  serpulowego.  Sp«.>- 
sób  bow^ieni  pojawiania  się  w^apienia  ])ohóckiego  był  znany  tylko 
z  hipotezy  Olszewskiego  co  do  „nadsarmackiego"  wieku  tego 
utworu. 

Podobnie  wynika  ze  wzmianek  Barbot'a  o  Tou trach  w  oko- 
licy Kamieńca  Podolskiego,  że  odnoszą  się  one  także  do  wa- 
pienia serpulowego,  a  nie  do  bohóckiego. 

Na  stosunki  uławicenia  utworu  wtórego  kładzie  później  na- 
cisk Michalski,  który  opisuje  z  Miodoborów  w  okolicy  Kamieńca 
Podolskiego  utwór  podobny  do  naszego  wapienia  bohóckiego  i  (jzna- 
cza  go  nazwą  wapienia  zawierającego  Yerinetiis. 

W  p  r  z  c  c  i  w  i  e  ń  s  t  w  i  e  do  opisanych  w  niniejszej  pu- 
blikacyi  spostrzeżeń  co  do  wapienia  bohóckiego  ma  wapień 
z  Yermetus  ostro  rozgraniczać  się  względem  wapienia  serpulowego. 
Stanowczo    należy    utwór   pierwszy    porównywać 
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także  z  naszym  wapieniem  ze  Załawia,  zwłaszcza 
jeżeli   skałka  z  Zaiawia  jest  rafowa  (pow.  str.  104). 

Co  do  zbadanych  przez  siebie  odsłonięć  wapienia  z  Verme- 
tu8  nadmienia  Micnalslu,  że  w  szeregu  warstw  wykazują  one 
przerwę  pomiędzy  tym  utworem  a  cenomanem  (1.  c.  p.  192),  Na- 
tomiast w  od^onięciach  naszego  obszaru  wapień  bohócki  nastę- 
puje hipsometrycznie  powyżej  wapienia  proniatyńskiego 
i  sarmackiego  żwirowego,  tak  że  w  tym  razie  pionowa  skala  hi- 
psometryczna  zbadanych  pokładów  zdaje  się  być  zupełną. 

Kwesty ę  co  do  wieku  geologicznego  utworu  zawierającego 
Vermetus^  trafnie  objaśnia  p.  Michalski.  Wywód  jego  przedstawia 
istotnie  większą  korzyść,  aniżeli  dawniejsze  tymczasowe  przypu- 
szczenia Hilber'a,  Wolfa,  Olszewskiego  i  moje  własne,  które  nawią- 
zywały do  tutejszych  wystąpień  wapienia  bohóckiego.  Natomiast 
nie  mogę  pogodzić  innych  spostrzeżeń  Michalskiego  z  mojemi. 

Tyczy  się  to  przedewszystkiem  nie  warstwowego  wapienia 
serpulowego,  rozwojem  swym  i  zasięgiem  w  Miodoborach  galicyj- 
skich przeważającego,  któremu  autor  przypisuje  ławicowe,  a  nie 
rafowe  powstanie.  Sprzeczne  są  zresztą  pojęcia  nasze  co  do  sto- 
sunku, w  którym  ta  skała  pozostaje  do  dołowego  utworu  morsko- 
rafowego,  jakotea  co  do  stanowiska  jej  stratygraficznego. 

Może  być,  że  okolica  zbadana  przez  p.  Michalskiego  ma  swoje 
odrębne  właściwości.  Spccyalnie  jednak  co  do  rafowego  sposobu 
rozwoju  wapienia  serpulowego  nie  mogą  panować  w  połaci  Mio- 
doborów  zbadanej  przez  p.  Michalskiego  inne  stosunki,  aniżeli  na 
obszarze  naszym. 

Nadto  zastępczy  rozwój  raf  mszy wiołowych  zamiast  koralo- 
wych w  wodach  nawpół  słona  wy  eh  nie  jest  hipotezą,  któraby 
mogła  upadać  razem  z  kwestyą  co  do  rafowej  natury  m  i  o  d  o- 
borskiego  wapienia  serj^ulowego,  jak  to  przypuszcza  Michal- 
ski (1.  c.  p.  str.  193j,  ale  jest  faktem  mało  znanym,  udowo- 
dnionym po  raz  pierwszy  skądinąd  już  dawniej  (poniżej  str.  327.). 


Spostrzeżenia  co  do  śródziemnomorskiej  fazy  rafowej 
w  Miodoborach. 

I.  Kwestya   co   do   prawdopodobnej    fazy    rafowej   podlitota- 
mniowej  czyli  zatawskiej. 

Z  wyjątkiem  skałki  ostrygowej  w  Załawiu,  której  charakter 
rafowy  jest  wątpliwy,  wapień  litobimniowy  śródziemnomorski 
nigdzie  w  okolicach  przyległych  do  pasma  Miodoborów  nie  traci 
charakteru  ławicowego  i  nie  przybiera  znamion  utworu  za- 
ławskiego.  Mają  zaś  te    spostrzeżenia  tem  wigkszą   wartość  wów- 
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fc«as,  gdy  rozchodzi  się  o  wychodnie  litotamniowe  położone  tuż  u  stóp 
wzgórzy  miodoborskich,  w  dolinach,  które  pasmo  to  nawskroś  po- 
przecznie przecinają  (Blich — Milno  —  Dytkowce;  Opry łowce  — 
Dubowce;  Zbaraż  —  Zbaraż-Stary;  Pustemia  koło  Kręciłowa  nad 
Zbruczem). 

Rafowe  skałki  o  faunie  bohóckiej  rozpowszechnione  są  wszę- 
dzie wzdłuż  najwyższych  wzniesień  grzbietu  miodoborskiego,  nie 
ma  zaś  ich  prawie  nigdzie  na  przestrzeni  obustronnych  jego 
stoków  (powyż.  str.  88.  uw.  1).  Prócz  kilku  zaledwie  miejscowości 
fttr.  106 — 110)  skałek  tych  nie  udało  się  zresztą  nigdzie  wykryć  na 
przestrzeni  wschodniego  stoku  Miodoborów  w  okolicy  objętej  ma- 
pami Podwołoczysk  i  Skałatu  —  Grzymałowa ,  pomimo  że  jest  to 
okolica  całkiem  odrębna  względem  swego  otoczenia  nadmierną 
miąższością  rodzimych  warstwowych  ławie  litotamniowych. 
tak  że  zagadkowe  to  zjawisko  samo  przez  się  naprowadza  myśl 
jakoby  we  wnętrzu  Miodoborów  istniał  pod-  lub  śródlitota- 
mniowy  poziom  rafowych  skałek  typu  wapienia  ze  Zała- 
wia,  względnie  zaś  wapienia  bohóckiego  (powyż.  str.  227—231 
i  296—297). 

W  podobny  sposób,  w  najbliższem  otoczeniu  Miodoborów. 
a  w  kierunku  ku  ich  wysoczyznom,  dosyć  raptownie  zdaje  się 
wzrastać  miąższość  układu  litotamniowego ,  a  może  tylko  wyso- 
kość jego  górnej  powierzchni  w  okolicy  Dobrowó^  (powyżej 
str.  187.  i  298.).  * 

Nietylko  uderza,  że  na  przestrzeni  objętej  mapami  KopyczY- 
niec,  Skałatu-GrzYinalowa  i  Podwołoczysk  powierzchnia  podsar- 
macka  naśladuje  dzisiejszy  całokształt  Miodoborów  tak,  że  odzwier- 
ciadla  się  na  toj  po\yiorzc]ini  przeciwieństwo  obu  stoków  tegi> 
pasma,  lekko  pochylonego  wschodniego  i  stromego  zacliodnio^\ 
Ale  fakt  ten  zyskuje  na  znaczeniu,  jeżeli  zważymy,  że  z  jednej 
strony  nigdzie  M  na  Podolu  nie  towarzyszą  litotamnioni  korale 
rafowe  z    w  y  j  ą  t  k  i  e  ni    f  a  c  i  e  s  bohóckiej    w  M  i  o  d  o  b  o- 

rach;  z  drugiej  zaś  strony  także  z  podlitotamniowych  piask«'»w 
ławicy  węo^lonośnoj  korale  na  Podolu  nie  są  znane,  a  jedyny  wyją- 
tek w  tej  mierze  stanowi  dziwnym  trafem  okolica  od  zachoilu  do 
Miodoborów  przyległa,  nazwą  płaskowyżu  tiimopolsko-husiatMi- 
skiego  objęta.  [Mianowicie  nasamprzód  w  Tarnopolu  (powyżej  str. 
29),  później  zaś  w  K()ciul>iiiczykach  (str.  209),  gdzie  ])rzedsic- 
brałeni  poszukiwania  wspólnie  z  ś.  p.  prof  Bieniaszem,  znalazły 
się  zaokn\glone  odłamy  korali  rafowych  w  piaskach  nal(*ż;^cycli 
do  ławicy  węglonośnej. 

Korale  rafow(*  ławicy  węglonośnej  są  w  samej  rzeczy  podług 
ścisłej   miary  czasu    dawniejsze,  aniżeli   warstwowe  pokłady  nulli- 

')  stwierdza  to  jeszcze  Hilber  1.  c.   1882,  str.  298. 
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porowe,  których  w  stropie  tej  ławicy  nigdzie  nie  brak  i  które  na 
Podolu  nigdzie  się  nie  wykliniają.  Pojawianie  się  tych  korali 
W  pobliżu  Miodoborów  sprzyja  przypuszczeniu  co  do  prjdlitotA- 
mniowego  poziomu  rafowego,  któryby  rozwinął  się  we  wnętrzu 
t^;o  pasma   wzgórzy   i    któryby    objaśniał    zagadkę   nadmiernego 

S łonowego  rozwoju  litotamniów  ławicowych  na  przestrzeni  wscho-^ 
niego  stoku  tego  grzbietu. 

Ze  jednak  podlitotamniowa  faza  rafowa  znamionowaćby  mogła 
tylko  Miodobory  od  Maksymówki  na  południe  po  Zbrucz  i  Dniestr, 
t.  j.  w  ogóle  okolicę,  w  ttórej  przeważa  wałowy  charakter  w  ca- 
łokształcie powierzchni  miodoborskioj ,  o  tern  mowa  była  już  po- 
wyżej (str.  230-281). 

Dodać  muszę,  że  nigdzie  wśród  odsłonięć  warstw  litotamnio-^ 
wych  poblizkich  skałkom  miodoborsldm  nie  jawią  się  całkiem 
\vielkogałkowe  litotamnia.  Nawet  we  wapieniu  ze  Załawia  nie 
zauważyłem  litotamniów  olbrzymich.  Okolicznośćóta  jest  ważna^ 
o  ile  że  te  olbrzymie  litotamnia  we  faunie  boh  ckiej  stanowią 
żywioł  o  znaczeniu  analogicznem  do  znanych  składników  jej  ra- 
fowych i  stwierdzają  na  odwrót,  jak  już  widzieliśmy,  że  wzrost 
litotamniów  jest  ważną  wskazówką  co  do  baty  metrycznego  i  cho- 
l^logicznego  znaczenia  utworu  danego  fstr.  293.  i  nast.). 

I(.    Bohócka  faza  rafovA/a. 

W  sposobie  uławicenia  wapieni  bohóckich  uderza  przede- 
wszystkiem,  że  górują  one  hipsometrj^cznie  nad  sarmatem  (po- 
wyżej str.  86.  i  nast.;  104.  i  nast.).  O  niektórych  innych  znnniio- 
ńach    uławicenia  rafowego  była    mowa  powyżej  na  str.  149. 

W  dolinach  miodoborskieh  nawskroś  poprzecznych,  gdzie 
skałki  rafowe  górują  h  i  p  s  o  m  o  t  r  y  c  z  n  i  e  ponad  wychodniami 
osadów  mioceńskich  warstwowych,  w  wielu  punktach  odsłania  się 
W  stropie  układu  litotamniowego  wapień  jmmiatyński  wniz  z  petro- 
graficznie sobie  tożsamym,  warstwowym  wapieniem  żwiroAvym  sar- 
łnackim  (n.  p.  Zbaraż  Stary).  Dopiero  powyżej  wapienia  żwirowego 
sarmackiego  występuje  na  jaw  w  innych  znowu  miejscach  wapień 
żwirowy  o  faunie  bohóckiej  i  o  alawiceniu  płaszczowem,  a  który 
tu  i  ówdzie  dołuje  stratygraficznie  pod  wapieniem  ł)ohóckira 
zorganizowanym,  poniekąd  koraloAvym  (n  p.  Załuże  koło  Zbaraża). 

W  bezpośrednią  styczność  z  wapieniem  proniatyńskim  zdaje 
się  wchodzić  wapień  bohócki  zorganizowany,  w  obrębie  istnieją- 
cyh  odsłonięć,  jedynie  na  wzgórzu  359  m.  obok  Nowosiółek  koło 
Załoziec  (porów,  powyżej  str.   106). 

Natomiast  co  do  wapienia  żwirowego  sarmackiego,  który  od 
spodu  przechodzi  w  pnmiatyński ,  udało  się  wykazać,  że  miej- 
scami  tkwią    w    nim    typowe    pnie     rafowe,    które    wszakże   na- 
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leźą  nie  do  utworu  bohóckiego.  ale  do  serpolowes-o  (nr>«r^« 
str.  74.  i  106—110.  ^        powyze 

Jakkolwi<-k  cały  utwór  pruniatyński  wraz  z  nadl^Ivin  i  na 
leżącym  do  niej^i ^petrograficznie  tożsamym  wapieniem  źwirowvB 
sarmackim  una<x:znia  t\-p  skały  w  trateciorzędzie  rozpowszechnione! 
jednak  w  naszej  okolicy  przedstawia  on  pewien  stalv  poziom  miei 
8Cowo-straty«rraHczny  na  granicy  obu  pięter  śródziemnomorskieii 
i  sarmackiej^o  i  jako  taki  zdradza  oprócz  tego  co  do  rozpr^ 
strzenienia  swego  geograficznego  pewną  ścisłą  zależność  od  Mio 
doborów,  a  zatem  prawdopodobnie  od  tamtejszych  wapieni  nie 
warstwowych  prjwyźej  str.  55  — 57 >  Z  tego  powoda  powstałi 
przeważnie  z  żwiru  inszywiołowetjo  pjklad  proniatvński  mó^bi 
przedstawiać  ławicową  dependencyę  utworu  bohóctiego,  a  mia- 
nowicie wśn'xl  facies  bohóckiej  ^czylby  się  przejściami  z  nła- 
szczowym  i  wogóle  nieco  odrębnym  wapieniem  żwirowym  o  fiiu- 
nie  bohóckiej,  który,  podobnie  jak  przeważnie  skałki  nasze  rafowe, 
także  powstał   z    mszywiołów  (powyżej    str.   87 88 » 

Co  do  składu    swł*go    fauna  Ijohócka  ł|K>wyżej   str.   80 89 

znacznie  się  różni  <k1  fauny  mieszanej  'str.  Gó— 78;,  zarówno  iak 
i  czysto-niorskiej  wszelkich  naszych  osadów  warstwowveh  \a 
Podolu  wapienie  nulli[xjrowe  nigdzie  nie  okazują  bogactwa  form 
towarzyszącego  litotamniom  wapienia  bohóckiego.  Charakter  fauny 
naszych  litotaniniowyeh  ławie  rodzi  m  y  eh  jest,  jak  wiadomo  zna- 
cznie mniej  un^/niaieony.  aniżeli  n.  p.  na  Hołdach  obok  Makutrr 
koło  I>n><l('»w  we  wapieniu  żwirowym,  t.  j.  litotaniniowym  poehv- 
d  u  V  ni   (jKnwź   str.  4')). 

\Vyl*ie/ni«'     \va|)ieni(nvi    hohóekienui    w    przeciwieństwie    d 
cale;;.)  |M)(l«»l>kie;j:<>  niioeenu   warstwowego  właściwe   są  różne  tvDV 
naleź<iee    do     n>dzaj<')W     Ha/iotis .    Limu  ^    Spomiylus    i     Jq    nrUźy 
skal(»t(jeznvcli     Onstror/ioena ,     S(iXłcnt'a ,    lenerupis    [    Lithodo    / 
jawi.ieyeh    si^   w    Mii)d()boraeli   w    niezmiernie    licznych    okaziich 
Pewne   wielkuosohnieze  i   inne    gatunki  rodzaju   Haliotts     dotych- 
czas ni(;/naiir.    znalazły   się  ])oraz  pierwszy   dopiero    we   Avanieniu 
bohóekini.     Mniej   ważne    w  pon>wnaniu   z  war  st  wo  w  vni    utwo- 
rem   lit()tamni<»wym    są    Mnrec.    Cypraea .    Cohus  ,     C/łoino^    Arca 
Jednak    szezeg«)lnie     trzy    ostatnie     rodzaje     są     bez     porównania 
obHeiej    zastjjpioiie.    tak    eo    do    gatunków,  jak    i    osobników,    we 
wapieniu    boh()ckim.  aniżeli  w  nulliporowym  ławico\vvin.    —  Pecten 
pusio  Liiin..    Pecfefi  substrmłus  M.  Hoern.  (non  d'Orb.)    i    Pecten  cf, 
Jakowlerinnus  KittlJj.    pewne  gatunki    z   rodzaju    Venus     a  nadto 
korale    i   raki  znamionujij   n   nas  tylko  wajńeń  bohóoki,   zaś  Pecfen 

M  Te   tr/,v  iratnnki  przefrrzehków    Incza     sie    bez    wątpienia     poAredniemi 
odm  iH  na  mi. 
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elegana  Andr.  i  rodzaj  Pectunculus  są  właściwością  naszego  utworu 
nulliporowego  warstwowego  w  przeciwieństwie  do  bohóckiego. 

Wogóle  wszystkie  formy,  które  znamionują  u  nas  wapień 
bohócki,  w  przeciwieństwie  do  nulliporowego  ławicowego,  należą 
do  rodzajów  lub  gatunków  takich,  które  w  dzisiejszych  morzach 
opanowują  skaliste  okolice  przybrzeżne  (Halioti\  Lima,  Chama^ 
Pecten  pusio  i  pokrewne  mu  formy,  i  t.  d.). 

Jakkolwiek  samo  przez  się  to  przeciwieństwo  chorologiczne 
w^apienia  bohóckiego  do  warstwowych  ławic  nuUiporowych  i  do 
osadów  im  towarzyszących  przypomina  w  zupełności  stosunek 
raf  do  ich  otoczenia,  mimoto  w  porównaniu  z  rafami  kora- 
le we  mi  fauna  bohócka  uderza  ubóstwem  w  gatunki  wielko- 
OBobnicze  o  grubych,  ciężkich  skorupach.  Do  tego  bowiem  typu 
form  rafom  towarzyszących  możnaby  zaliczyć  chyba  tylko  wielko- 
osobnicze  odmiany  z  rodzaju  Holiotia^  które  są  zresztą  we  wa- 
pieniu bohócki m  dosyć  rzadkie.  Rozstrzygaj ącem  znamieniem  ra- 
fowem  są  we  faunie  bohóckiej,  oprócz  mszywiołów  i  korali  rafo- 
-w^ych,  jedynie  liczne  małże  skałotoczne. 

Wskazówki  co  do  rafowego  powstania  iiiiodoborskiego 
wapienia  serpulowego,  niewarstwowego. 

Już  w  części  stratygraficznej  położyłem  nacisk  na  to,  że 
T^apień  serpulowy  Miodoborów,  Toutrów  i  Mogiłek  nie  jest  jedno- 
znaczny z  wapieniami  serpulowj^mi  pospolitymi  we  warstwach 
sarmackich  i  pseudosarmackich  różnych  krajów.  W  przeciwień- 
stwie do  nich  wyszczególnia  sig  on  rozwojem  bądźto  niewarstwo- 
-wym,  bądźteż  tylko  tu  i  ówdzie  tworzy  ławice  potężne,  niezbyt 
-wyraźne  i  o  powierzchni  bardzo  nierównej,  a  o  położeniu  wzglę- 
dem podłoża  oraz  względem  powierzchni  dzisiejszej  płaszczowem. 

Znaczenie  odcieni  faunicznych  i  petrograficznych. 
Wapień  serpulowy  niewarstwowy  nie  przedstawia  wyłącznie 
zbitej  lub  wogóle  niezorganizowanej  skały,  na  wzór  wapienia 
serpulowego  warstwowego,  oraz  na  podobieństwo  innych 
wapieni  zbitych,  a  w  przeciwieństwie  do  utworu  bohóckiego. 
Z  porównania  różnych  odmian  wapienia  serpulowego  niewarstwo- 
wego, od  zorganizowanej  mszywiołowej  aż  do  zbitej,  wynika,  że 
przedstawiają  one  uderzające  analogie  do  utworu  bohóckiego.  Tak 
ma  się  rzecz  także  w  okolicach,  gdzie  wapieniowi  serpulowemu 
nie  towarzyszy  bohócki  (Toutry  w  ściślej szem  znaczeniu  słowa, 
Mogiłki). 

Oba  zorganizowane  wapienie,  bohócki  i  serpulowy,  składają 
się  przeważnie   z  mszywiołów,   obok  którj^ch  we  wapieniu  pierw- 
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Bzym  drugie  miejsce  zajmują  wielkie  gałki  nnlliporowe  typ 
rafowe«:o,  zaś  we  wtórym  krzaczyato  wzrastające  serpole.  Kf»fik 
Bą  we  wapieniu  mszywiołowym  o  fannie  bohóckiej  bardzo  ma- 
kie. Petrograficznie  oba  wapienie  mszywiolowe  niczem  się  t» 
różnią.  Miejscami,  gdzie  fauny  małży  i  ślimaków  brak.  nie 
podobna  orzec,  czy  dany  wapień  mszywiołowy  należy  do  utwore 
bohóckiego.  czy  też  do  serpulowego. 

(fniazda  fauny  gatunkowo  i  rodzajowo  pomiędzy  sobą  różne. 
chociaż  blizko  w  miąższu  skały  ze  sobą  sąsiadujące,  są  wsp^- 
nem  znamieniem  obu  naszych  wapieni  mszywiołowych,  jakm 
raf  wogóle.  »t 

We  wapieniu  bohóckim  są  bądźto  gniazda  ostryg,  bąditei 
gromady  różnych  okazów  należących  do  H&liotis,  Conu*,  bądź 
wreszcie  gromadne  nullipory  i  t.  d.  We  wapieniu  serpnlowym 
liczne  okazy  z  rodzaju  Cardium  występują  obok  siebie  w  towa- 
rzystwie z  modiolami  lub  też  bez  nich;  a  w  pewnej  odmianie 
tego  wapienia  o  złożeniu  żwirowo -ziamistcnn,  całkiem  analogi- 
cznej do  wapienia  bohóckiego  źwirow^o,  spostrzegałem  tu  i  ów- 
dzie śliniaczki  jednego  tylko  rodzaju  Rissoa  w  nieprzeliczoDem 
mnóstwie  osobników. 

Sposób  zachowania  fauny  obu  utw^orów,  bohóc- 
kiego i  serpulowego,  bynajmniej  nie  jest  różny,  ale 
porównywać  trzeba  kolejno  wszystkie  sobie  analogiczne  odmiany 
tvch  pokładów  i  właściwo  im  rodzaje  skamieniałości.  Dc^- 
SKonały  sposób  zacliowania  ozdób  u  skorup  małży  i  ślimaków. 
właśoi\vv  typowoimi  wapieniowi  scrpiilowemu.  spostrzegać  mom 
czi^stokroć  także  we  wa])ieinn  bohóckim  nawpcSł  zorganizowanym, 
a  nawp«)ł  zl)it vni.  Krooio  rodzajowo  n  i  e  o  z  n  .i  o  z  o  n  v  c  li  (luud 
we  wapii^niii  l)oh«)ckiin  występujących  okazów  przv]>oniinają(v«'h 
rodzaj  Spaniodou  mają  skorupy  całkiem  świeże.  Podobnie  zda- 
rzają się  skorupy  r.  Iluliołis.  Arcn^  htssurelln  itd.  z  pięknie  zt- 
ebowancMni   ozdobami. 

W()^(')le  jest  to  całkiem  ten  sam  sposób  ziieliowaniji,  co  \re 
wa])ieniu  s(Tj)ulowym.  /e  z  wapienia  bohóckie^^o  pojedyncze  okazy 
małży  wydobyć  udaje  się  zazwyczaj  tylko  w  jK)staei  ośrodek, 
pochodzi  to  poniekąd  stąd.  że  skorupy  bądźto  rozpadają  się.  bądź 
tez  tkwią   mocno  w  odlewach  i  pozostają  w  skale   macierzystej. 

Naodwrót  ośrodki  rzeźbione  są  powszeehnem  zjawiskiem 
wpośród  wa])ieni    serpulowych    białawych  o  wejrzeniu    miałowem. 

O  ile  w  o  tjf «')  1  (^  o  pewnej  różnicy  w  s  j)  o  s  o  b  i  e  z  '^- 
e  b  o  w  a  u  i  a  ł'a  u  n  y  w  a  ]n  e  n  i  a  b  o  h  ó  c  k  i  e  <::  o  z  o  r  i:^  a  n  i  z  o  w  :i- 
n  c  i^n >  i  ź  w  i  r  o  w  c  ;,m)  z  j  e  d  n  ej .  zaś  wapienia  s  e  r p  u  1  ••- 
wciro  zor  f2:a  u  i  zo  w  a  n  e  *i:(>  oraz  innego,  nawpół  miał<>- 
wc<rr)  i  zbite<j:o  lub  okruc  howcow  e  oro  z  dru«:iej   strony 
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może  być  mowa,  objaśniają  się  te  różnice  odrębnym 
składem  fauny  sarmackiej  i  w  związku  z  jedno- 
stajnym charakterem  tej  fauny  pozostającymi, 
nieco  odmiennymi  warunkami  powstania  sarma-^ 
«kiej   rafy  Miodoborów. 

Wzajemny  stosunek  ulawicenia  skal  zorgani- 
zowanycn,  zbitych  i  żwirowych  pomiędzy  sobą  jest 
u  całego  utworu  bohóckiego  z  jednej,  zaś  serpulowego  z  (Tru- 
tej strony,  zupełnie  jednakowy. 

Opisane  powyżej  (str.  110.  i  nast.)  wzajemne  stosunki  uła- 
wicenia  różnych  wapieni  serpulowych,  które  wchodzą  w  skład 
ioutrów  właściwych,  aktórym  nie  towarzyszą  wcale 
wapienie  bohóckie,  zdradzają  typ  wybitnie  rafowy.  Powta- 
rzają się  tutaj  wszelkie  zjawiska  przerastania  się  gniazdami  i  pła- 
szczowego warstwowania,  znamienne  dla  poszczególnych  korelaty- 
Wnych  odmian  wapienia  bohóckiego  —  na  przestrzeni  głównego 
pasma  Miodoborów,  jak  i  dla  raf  wogóle. 

Skałki  naszego  wapienia  serpulowego  nie  przedstawiają  so- 
czewek wśród  osadów  warstwowych  wtrąconych  na  sposcSb  wła- 
ściwy osadom  warstwowym,  ale  rozgraniczają  się  względem  nich 
na  wzór  kęp  rafowych,  całkiem  analogicznych  do  skałek  i  czap 
ptworu  bohóckiego  (por.  powyżej  str.  112  —  121;. 

Z  tych  danych  ponownie  wynika,  że  wapień  serpulowy  nie- 
warstwowy  uległ  erozyi  jedynie  w  kierunku  pionowym,  natomiast 
nie  zeszczupliły  się  jego  granice  pierwotne  TK)ziome  (porów,  prze- 
krcy  poprzeczny  Miodoborów  poniżej  na  tablicy  I). 

Jest  to  zaś  znowu  jeden  z  tych  rozlicznych  objaw()w  rozwo- 
jowych, co  do  których  wy  pień  serpulowy  nie  różni  się  od  bohó- 
ckiego i  oznaczonego  rodzajem  IWmHiat. 

Ze  istotnie  nie  tworzył  wapień  serpulowy  niewarstwowy 
pierwotnie  jednostajnej  pokrywy  na  c^łej  przestrzeni  Miodoborów 
1  okolic  przyległych,  o  tern  świadczą  inne  Jeszcze  wskazówki. 
Nasamprzód  powinien  był  wapień  serpulowy  uledz  erozyi  działa- 

J*ącej  w  kierunku  wód  płynących,  a  później  dopiero  do- 
kujący wapień  bohócki.  Nie  podobna  zaś  przypusaczuć.  że  wapień 
serpulowy  niewarstwowy.  którego  pokrywa  wi(jrnie  naśladuje 
kierunek  i  obszar  dołującej  rafy  wałowej  bohóckiej ,  nabył 
skutkiem  metamorfizmu  twardości  i  odporności  przeciw  wietrzeniu 
jedynie  tam,  gdzie  go  podścielał  wapień  bohócki. 

Mogiłki.  Najwyraźniej  wystypują  na  jaw  pierwotne  gra- 
nice   rozprzestrzenienia    wapienia    serpulowego    niewarstwowego 
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na  wzjrórzach  '>znaczonyeh  n^zwĄ  Mo;rilek'-  W  przeciwień- 
stwie do  Toatrów  w  ^^lejszem  znautai^u  Moi*;iłki  nie  przedsta- 
wiają jitromych  skałek  o  kabŁ^kowato  amfiteatralnej  badowie.  ale 
są  to  fiła.^kie  ta  wy  skalne,  które  tylko  gdzjeniejydzie  wychylają 
fńf;  z  \ffA  ^^2/:z2l,  trliny  iiiamat»'jwej  i  stanowią  odrębny  żrwiot 
w  pla.«tycf  powierzchni  jedynie  o  tyle.  że  zawsze  panują  dokcJa 
nad  calem  swern  otriczeniem- 

Mo^ki  aksztahowały  się  przeważnie  ze  zbiteg-o  wapienia 
serjialowe^o. 

Xa  granicy  wapienia  serpulowego  Mojiilek  wzgrl^em  oka- 
lające^^o  pia.skowca  sarmackie*^  albo  jawi  się  naprzemianległy 
nk^  warstewek  obn  tych  utworów,  przyczem  warstewki  pias- 
kowca zawierają  krawędziste  i  otoczone  bryły  wapienia  serpnlo- 
wej^o-  alb^j  teź  piaskowiec  przypiera  bezpośrednio  do 
stromej  ściany  wapienia  serpulowego. 

Do  typu  Moniek  naleźv  przedewszystkiem  góra  klasztorna 
w  Pr>dkamieniu  i  wz^Srze  362 — 371  m.  poloiune  po  wschiJniej 
stronie  Tamop^ła  ^.P'xllaso\vce"  .  Puklad  wapienia  serpulowego, 
który  wieńczy  sam  szczyt  wzpfirzy  -ilogiłek*.  dosięgać  zwykł 
miąższości  kilku  do  kilkunastu  metrów  i  przedstawia  prz\-tem  wy- 
sp; dokoła  f^niczącą  z  osadami  warstwowymi  sarmackimi  n.  p. 
z  piaskowcem  sarmackim  . 

Na  wz;r«'»rzu  362 — 371  ra.  obok  Tarnopola,  gdzie  granica 
wajMcnia  serpiiloweiro  ^vzt:l^dem  przypierającego  piaskowca  cA- 
słoniona  jest  (l«)k<^Ja  \vzir«'»rza  w  wielu  róźnvch  kamieniołomach, 
bezpośrednio  można  wdzieć,  że  e r  n z y  a  z e  s z c  z  u  p  1  i  1  a  j e- 
d  y  r\\('.  pion  o  w  v  z  a  s  i  ę ;;  w  a  p  i  e  n  i  a  s  e  r  p  u  1  o  w  e  ^  o  ii  u ::  i- 
ł  (i  k.  ni  (?  tyka  j  ą  e  w  e  a  1  (»  j  e ;::  o  p  i  e  r  w  o  t  n  v  e  h  tr  ranie  p  o- 
zioin  owych.  Tylko  w  niekt/jrych  miejscach  czynniki  żłobiące, 
uf)rz.'itnąwszy  tu  i  (;w(lzic  osady  warstwowe  sarmackie,  kt'»re 
pr/ypił'raj;i  z  lioku  do  skałek  serpulowych  Mogiłek.  pt»czcły  je 
szezcrhić  od   podłoża     Ilinjwica  . 

Jakkolwiek  przeto  Mo;^nłki  z  wejrzenia  ogólneiru  z  rafami 
na  f)ozór  nie  nie  mają  wspólne^^o.  to  jednak  właściwe  im  st«>- 
sunki  uławicenin  wapienia  nie  warstwowego  wzgltjdem  okalających 
go  osadów  warstwowych  pogodzić  można  jedynie  z  przypuszcze- 
niem rozwoju  pokrewnego  zarówno  Toutrom  w  rafowem  zna- 
czeniu  słowa,  jak   i   rafom  wog<')le. 

Bliżej  rozpatrując  typ  M(jgitek,  widzimy,  że  są  one  pokre\me 
pomniejszym  słupom  i  gniazdom  wapienia  serpulowego  pogrze- 
banym wśród  osadów  warstwowych  (str.  63.  od  góry,  1)8.  106.  od 
góry.   IK).  od  dołu,   119.  Dobromirka.  121).  Slupy  te  przypominają 

')  I>elini(7a  Mo^iJek  oraz  Toutrów  w  ściAlejszein  znaczeniu  należy  do 
czoAci  orograficznej   (powyżej   str.    151). 
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ze  swej  strony  pnie  rafowe,  znane  z  lagun  raf  dzisiejszych. 
W  przeciwieństwie  do  Mogiłek  słupy  rafowe  wcale  się  nie  za- 
znaczają w  plastyce  dzisiejszej  powierzchni,  —  dzięki  swym  szczu- 
płym rozmiarom. 

Odtoki  rafowe.  Miąższość.  Od  niewarstwowego  wa- 
pienia serpulowego  Mogiłek  różnią  się  podobne  do  niego  war- 
stwowe wapienie  zbite  tem.  że  w  postaci  odłamów  rozsiały  się 
te  skały  bardzo  nielicznie  wśród  osadów  sobie  naprżemianle- 
glych  (powyżej  str.  304—305).  Jakkolwiek  w  tych  razach  zarówno 
wapień  niewarstwowy,  jak  i  warstwowy  niewątpliwie  powstał  prze- 
ważnie drogą  chemicznego  przetworu,  to  jednak  tylko  pierwszy 
dosięga  miąższości  w  stosunku  do  poziomej  rozciągłości  pokładu 
tak  znacznej,  że  rozgranicza  się  tu  i  ówdzie  stromemi  ścianami  ku 
innym  osadom. 

Wogólc  utwór  serpulowy  posiada  na  obszarze  głównego  pa- 
sma Miodoborów  miąższość  mniejszą,  niż  bohócki,  zorganizo- 
wany oraz  żwirowy.  Trudno  wszakże  wnioskować  o  prawdziwej 
grubości  wapienia  serpulowego  w  Miodoborach  —  podług  tego,  że 
miejscami,  gdzie  legł  on  na  utworze  bohóckim,  miąższość  jego  nie 
przekracza  kilkunastu  metrów.  Jak  rychło  wapień  serpulowy  nie- 
warstwowy  zwykł  wzrastać  w  miąższość  na  wzgórzach,  które  wi- 
docznie stanowiły  dogodny  punkt  oparcia  dla  krzaczastych  mszy- 
wiołów  i  serpul.  a  obok  których  tuż  opodal  utw<3r  ton  dokoła 
wyklinia  się.  o  tem  świadczą  Toutry  w  ściślej szem  znaczeniu. 
Wysokość  nagich  skałek  toutrowych  ponad  okalające  je  pola 
gliny  mamutowej  miejscami,  jak  się  okazało  (str.  237),  dochodzi 
w  Toutrach  40  do  60  m.  (Ostra  Skała). 

Na  stromych  ściankach  Toutrów  nie  występuje  przy  tem 
żaden  inny  utwór  prócz  różnych  odmian  wapienia  serpulowego. 
Wapień  bohócki  zorganizowany  musiałby  się  ko- 
niecznie jawić  na  tych  ściankach,  a  raczej  na  szczy- 
cie skałek,  gdyby  miał  dla  ustroju  Toutrów  to  sa- 
mo znaczenie,  co  w  głów  nem  paśmie  Miodoborów, 
którego  podział  na  szeregi  wzgórzy  sobie  równole- 
głe  zawisł  od  wapienia   bohóckiego. 

Wogólc  w  Toutrach,  po  zachodniej  stronie  od  stromego 
stoku  Miodoborów  wybiegających,  pionowy  rozwój  wapieni  serpu- 
lowych,  bez  współudziału  bohóckich,  nie  ustępuje  łącznej  miąż- 
szości obu  tych  utworów  w  głównem  paśmie  Miodoborów,  jednak 
z  pominięciem  połaci  bohóckiej  (powyżej  str.  234). 

Nie  jest  wyki  ucz  one  m,  że  miejscami  wapień 
serpulowy  posiada  także  w  głównem  paśmie  Miodo- 
borów miąższość  bardzo  znaczną. 
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„Atole'^  Barbota.  Rafowy  ogólny  charakter  Toutrów 
w  ściślej  szeni  znaczeniu,  t.  j.  wapienia  serpulowego  w  przeciwień- 
stwie do  bohóckiego.  znany  jest  jeszcze  z  dawniejszego,  niezbyt 
trafnego  porównania  icb  z  atolami.  Jest  to  hipoteza,  którą  Barbot 
de  Marny  zaczerpnął  z  okolicy  Kamieńca  podolskiego. 

Półkolisty  kierunek  pasemek  toutrowych  znamionuje  po  stro- 
nie galicyjskiej  okolicg  jedynie  Skałatu-Grzymalowa  (powy- 
żej str.  151—152),  a  zatem  idzie  w  parze  z  nadmierną 
miąższością  wapienia  serpulowego  (str.  237—238). 

Z  jednej  strony  zawsze  półkole  pasemek  toutrowych  po- 
szczególnych rozwiera  się  ku  południowi,  t.  j.  prawie  w  kie- 
runku dzisiejszego,  ale,  jak  widzieliśmy,  dopiero  od  ustąpienia 
wód  sarmatu  datującego  się  pochylenia  pomostu  wyźynowego; 
przyczem  południowy  stok  skałek  jest,  w  całości  rzecz  biorąc^ 
bardzit^   stromy,  niż  północny. 

Z  drugiej  strony  uderza,  że  rafowe  szeregi  skałek  bohóckich 
przerosłych  utworem  ser[)ulowym  także  w  głównem  paśmie  Mifj- 
doborów  oj)isują  łuki,  choć  znacznie  szersze,  a  przytem  rozwiera- 
jące się  ku  stronic  stromego,  zachodniego  stoku  Miodoborów 
(n.  p.  Miodobory  łukańskic  str.  145). 

Zdawałoby  się.  że  dzięki  ogóhiemu  pochyleniu  powierzchni 
w  razie  wędrówki  brzegowisk  musiałyby  one  w  otoczeniu  zachod- 
niego stoku  ^liodoborów  opisywać  półkręgi  podobne  łukom  pase- 
mek toutn»wvch.  Co  do  j)oczątku  pinystania  pasemka  te  nie  mu- 
siały być  zrcs/tą  zawisie  od  żadnych  brzegowisk  właściwych,  ale 
mogły  zależeć  rac/cj  od  warstwie  pierwotnego  dna  morskie^ru 
(od  nasyp(')W  dawniejszego  rafowego  żwiru?  Michalski  1.  o. 

Jakkolwiek  wy])adłał)y  odpowiedź  na  te  pytania,  zawsze 
liczyć  się  trzel)a  l)ędzie  z  faktem,  który  pomija  p.  ^lichalski, 
a  mianowicie,  że  Toutry  w  ściślejszem  znaczeniu  z  wejrzenia 
ogólnego  w  c  a  1  e  się  nie  różnią  od  skałek  ty  p  u  r  a- 
f  o  w  ego.  k  t  (')  r  e  wie  i'i  c  z  ą  g  1  (')  w  n  y  grzbiet  M  i  o  d  o  b  o  r  ó  w. 
Mimoto  pierwsze  powstały  z  wapienia  serpulowego,  gh')wnie 
zorganizowanego,  wtóre  zaś  przedstawiają,  jak  np.  wzgórze  oTO  m. 
w  Zalużu  koło  Zbaraża  (po  północnej  stronie  góry  Łan,  powyżej 
str.  85.  i  nast.).  skałki  podobnego,  zorganizowanego  utworu 
koralowego. 

Kwesty  a  co  do  niezgodnego  uławiccnia  wapie- 
nia serpulowego  na  bohócki  m.  W  cennej  swej  publikacyi 
p.  Michalski  uznaje  rozwój  miodoborskich  wapieni  serpulowych 
w  stosunku  do  utworu  z  Vermetus  nietylko  za  odrębny,  ławi- 
cowy, ale  oprócz  tego  za  niezgodny.  Jednak  o  dyskordancyi 
wapieni  serpulowych  lub  też  innych  utworów  sarmackich  względem 
skałek  bohóckich  w  granicach  zbadanego  przeze  mnie  obszaru  nie 
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może  być  mowy.  R<jzwój  pierwszych  w  stosunku  do  >vtórych  jest 
statecznie  zgodny,  przy czem  może  być  miejscowo  przekraczający. 

Rozszerzenie  pojęcia  dyskordancyi  na  te  s|X)radyczne  objawy 
przekraczającego  rozwoju  wapienia  serpulowego  równałoby  się, 
jak  sądzę,  zaprzeczeniu  istnienia  utworów  zgodnie  uławiconych 
wogóle.  Żadna  z  następujących  po  sobie  w  kierunku  pionowym 
iawic,  czyli  facies,  nie  zgadza  się  z  ławicą  bezpośrednio  dołującą 
co  do  szczegółów  swych  granic  geograficznych,  ale  zawsze  gra- 
nice jej  są  miejscami  ciaśniej sze,  gdzie  indziej  zaś  szersze. 

Dzięki  miejscowo  przekraczającemu  rozwojowi  warstwowego 
wapienia  żwirowego  sarmackiego  na  wapieniu  proniatyńskim  nie 
wszędzie  legł  pierwszy  na  wtórym,  pomimo  że  oba  te  utwory 
zawsze  zresztii  następują  po  sobie,  przedstawiają  zaś  zjawisko 
ciągłości  rozwoju  bez  przerwy  i  zupełnej  tożsamości  petrografi- 
cznej pomiędzy  pokładami  obu  wieków  geologicznych,  śródziemno- 
morskiego i  sarmackiego  (powyżej  str.  74 j. 

Różnica  co  do  sposobu  uławicenia  pomiędzy  wapieniem  pronia- 
tyńskim a  sarmackim  żwirowym  z  jednej,  zaś  pomiędzy  niewar- 
stwowymi  wapieniami  serpulowym  i  bołu')ckim  z  drugiej  strony, 
jest  tylko  ta,  że  wzajemny  stosunek  następstwa  j)o  sobie  w  pierw- 
szym razie  jest  ławicowy  lub  przekrająco  ławicowy,  gdy  natomiast 
we  wtórym    |)łaszczowy    lub    p  r  z  e  k  r  a  c  z  aj  ą  c  o   ])  ł  a  s  z  c  z  o  w  y. 

Wogóle  wapień  serpulowy  niewarstwowy.  który  mimo  roz- 
wojowych analogij  do  bohóckiego  w  całości  przedstawia  facies 
odrębną,  mszywiołowo-serpulową  w  przeciwieństwie  do  mszywio- 
łowo-koralowej  (bohóckiej;,  łączy  się  przejściami  petrograficznemi 
z  utworem  bohóckim  widocznie  tylko  tam,  gdzie  na  czas  po- 
czątkowego nast^inia  sarmatu  nie  j)rzypadają  miejscowe  pi^zerwy 
co  do  ciągłości  rafowego  wzrostu  skaiek  miodoborskicli. 

Wiek  geologiczny  wapieni  rafowych.  Pomiędzy 
wapieniem  bohóckim  a  serpulowym  nie  wsuwa  się  u  istniejących 
w  naszej  okolicy  odsłonięć  żaden  pokład  sarmacki  warstwowy. 

Co  do  wapienia  serpulowego  niewarstwowego  okazało  się,  że 
należy  on  do  kilku  odrębnych  poziomów  miejscowych  w  szeregu 
osadów  warstwowych.  Al  bo  występuje  wapień  serpulowy  bezpośre- 
dnio na  piętrze  śródziemnomorskiem,  albo  też  podścielają  go 
warstwy  sarmackie. 

Do  niższego  z  obu  tych  poziomów  należą  pnie  rafowe  wa- 
pienia serpulowego  wrosłe  wśród  warstwowego  wapienia  żwirowego 
sarmackiego,  analogicznego  proniatyńskiemu. 

Cały  sposób  uławicenia  wapienia  bohóckiego  względem  ser- 
pulowego można  pogodzić  z  przepuszczeniem,  że  wtóry  z  nich,  jako 
późniejszy,  wypełniał  przestwory  jaskiniowe  rafowe  w  pierwszym, 
zaś  gdzieindziej  zaścielał   go.    Tak  jak  wapień  serpulowy  wśród 
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osadów  warstwowych  równoważy  się  po  części  z  wapieniem  żwi- 
rowym sarmackim,  tak  też  bohócki  w  wielu  miejscach  z  pewno- 
ścią czasowo  odpo^ńadać  musi  wśród  tych  osadów  wapieniowi 
proniatyńskieiiiu  (porów.  str.  H12.  od  góry). 

Stosunki  baty  metryczne.  Podług  ilichalskiego  morze 
sarmackie  nie  od  razu.  ale  dopiero  nieco  później  miato  się  dosta- 
tecznie pogłębić,  aby  umożebnić  rozwój  wapienia  serpulowego, 
tak  że  wapień  ten.  mimo  swego  t  zw.  przerosłego  •  powyżej  str. 
104)  połączenia  z  wapieniem  bohóckim,  przedstawiałby  pewien 
wyższy,  a  nie  początkowy  poziom  sarmacki  i  byłby  utworem 
baty  metrycznie    głębszym,   niż  bohócki  (Michalski   1.  c.  str.  193). 

Jednak  zauważyć  należy,  że  wapień  serpulowy  niewarstwo\^'V 
nie  może  być  utw(irem  wód  o  wiele  głębszych,  aniżeli  bohócki. 
Mogą  to  być  raczej  różnice  nieznaczne,  łagodzące  się  przejściami 
powolnemi. 

Nasamprzód  przemawiają  za  tern  zbyt  liczne  odłamy  wa- 
pienia serpulowego,  które  tkwią  w  piaskowcu  do  skałek  serpu- 
lowych  przN-pierającym,  a  tu  i  ówdzie  naprzemianległym  z  tym 
utworem. 

Po\vtóre  położenie  całkiem  bezprawidłowe  skorup 
skamieniałości  nie  jest  wyłączną  właściwością  wapienia  serpulo- 
wego, ale  jest  jednocześnie  wybitnem  znamieniem  wapienia  1)0- 
hóckiego.  Pod  tym  względem  i.  jak  nadmieniłem,  co  do  sposobu 
zachowania  fauny,  niog?^  się  ujawniać  różnice  pozorne,  jaskrawe, 
jeżeli  j)orównujoniy  kilka  dowolnych  okazów  tych  skał.  ale 
coraz  bardziej  nikną  te  różnice  przy  porównaniu  k<»relatv- 
wnych  pomiędzy  sobą  odmian  skał  tych. 

Po  trzecie  faktem  jest.  że  z  pośród  r(')żnyeh  osadów  sar- 
mackich zlepieńce  kwarcowe  o  faunie  miejscami  mieszanej, 
okazują  co  do  składu  ])etrograHcznego  i  co  do  rozmieszczenia 
wz;^lędem  sarmackicli  kresów  podolsko- zachodnich  wszelkie  zna- 
miona utworu  brzeżneiro  (powyżej  str.  61.  i  243 — 247). 

Mimoto  zlepieńce  kwarcowe,  jak  i  inne  osady  sarmackie  albo 
do  skałek  serj)ulowych  przypierają,  albo  tworzą  na  krańcach  ska- 
łek warstwy  z  wa])ieniem  serpulowym  naprzemianłegłe  i  zawsze 
przytem  zawierają  te  same  gatunki  sarmackie,  które  tkwią 
w  skałkach. 

Wreszcie  po  czwarte  przeciw  przypuszczeniu,  jakoby  wapień 
serpulowy,  zwłaszcza  przypadający  na  sam  spód  całego  naszego 
szeregu  utworów  sarmacKieh  przedstawiał  jaskrawe  przeciwień- 
stwo ])atrologiczne  do  utworu  bohóckiego,  przemawiają  sporady- 
cznie występujące  we  wapieniu  serpulowym  skamieniałości 
śródziemnomorskie  (powyżej  uwaga  1.  na  str.  79). 
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Jak  fauna  mieszana  morsko  -  sarmacka  znamionuje  w  sze- 
regu osadów  warstwowych  sarmackich  jedynie  utwory  spą<i^owe 
i  to  prawie  tylko  po  zachodniej  stronie  Miodoborów,  w  kierunku 
do  brze<^owisk  sarmatu,  tak  też  np.  ostrygi  wapienia  serpulowego 
nie  warstwowego,  wspólne  tej  skale  z  nadmienionym  zlepieńcem 
sarmackim,  zgadzają  się  z  petrograticznem  połączeniem  jej  z  utwo- 
rem bohuckim  (str.  313)  i  wskazują  nietylko  na  czasowe 
jej  następstwo  bezpośrednio  po  fazie  bohóckiej,  ale 
oprócz  tego  są  dowodem,  źe  te  spągowo  sarmackie  wapienie  serpu- 
lowe  nie  pochodzą  z  głębin  wodnych  znaczniejszych,  aniżeli 
brzeźny,  faunę  mieszaną  zawierający  zlepieniec  sarmacki  i  aniżeli 
rafowy  wapień  bohócki. 

Dopiero  późniejsze  osady  warstwowe  sarmackie  nie  zawie- 
rają wcale  domieszek  faunicznych  morskich.  Jakoż  późniejsze,  t.  j. 
osadami  warstwowymi  sarmackimi  podścielone,  jak  się  zdaje, 
z  reguły  tylko  szczu[>łe  pnie  i  k<jpj'  niewarstwowego  wapienia 
sei*pulowego  (np.  Dobromirka,  str.  1 19)  mogłyby  pochodzić  z  wód 
głębszych,  aniżeli  przeważna  pozostała  część  tego  utworu  (główne 
pasmo  Miodoborów,  Toutry).  ale  teź  wraz  z  nimi  faza  rafowa  sar- 
macka w  Miodoborach  ostatecznie  wY^r.Msa. 

Wogóle  wszystkie  wskazówki  przemawiają  za  tem,  że 
wapień  serpulowy  niewarstwowy  przedstawia,  w  porównaniu 
z  utworami  rafowymi  mórz  dzisiejszycli  i  z  rafami  bohóckiemi 
pochodzenia  czysto  morskiego,  pewną  facies  rafową  odrębną, 
po  prostu  s  a r m  a c k ą ,  chyba  mało  co  bardziej  głębinową, 
aniżeli  wapień  boliócki. 

AYapień  serpulowy  niewarstwowy,  jako  utwór  sarmackiego 
pochodzenia,  nie  zawiera  małży  skałotocznych.  Jednak  zaliczy- 
liśmy do  utworu  bolióckiego  także  skałki  w  Tokach  'powyżej 
str.  107),  r)d  wapienia  serpulowego  nicz(Mn  zresztą  nie  różniące 
się,  a  które  zawierają  małże  skałotoczne  (Lithodo)iins). 

Wnioski.  Zb<;dn<Mn  ])ylobv  rozwod/ić  si;;  nad  tfni.  że  „rafa 
jest  to  odosobniona,  mniej  więcf^j  po  zwierciadło  morza  wznosząca 
się  skałkn  wapienna,  składająca  się  z  korali "^  (lub  też  z  mszy- 
wiołów.  litotamni()w,  serpul  i  t.  d.).  ^.których  gałęzie  krzaczyste, 
przetrzymując  żwir  j)ia.szczysty  z  roztarcia  korali^  lub  mszy- 
wiołów,  litotanmiów  ,, powstały,  sprawiają,  że  nie  może  się  on  roz- 
przestrzeniać jednostajnie  po  dnie  morza ^  (J.  Walter). 

Ze  istotnie  nasz  wapień  serpulowy  niewarstwowy  nie  po- 
siada domieszki  osadów  pocliodzenia  lądowego,  stwierdziła  analiza 
mikroskopowa  Iiussak'a,  która  dotyczyła  typowego  rafowego  utworu 
z  góry  Szwed  (porów,  powyżej  str.  99).  Jakoż  w  przeciwieństwie 
do  wapieni  ławicowych  żwirowych,  proniatyńskiego  i  sarmackiego, 
nie  widywałem  na  powierzchni  naszych  wapieni  rafowych,  serpu- 
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lamęg^  i  bohóeisieyi  0serw4>iiid  ilastej^  glinj  roskUiJ 
w«j,  która  u  skat  tego  rods^&jik  świadesyć  swjl 
o  pierwotnem  samieesyaa&czeaiu  ich  namułem. 

2e  tymosaiem   nassw  asarofla    masankowe    ona 
pneinymywały  twonąey  się  z  idb   roKtaitsia  piasek 
tak  ie  nie  roapnestraeniał  się  oaa  jednostajnie  po  due 
o  tran  świadeaą  dsisiejsee  stosuiJu   utawicesiia  i  granm  pa 
pierw  ot  me  (str.  116^  %.  1),  jsk  się  cdounło^  po  cUś  dań 
ooeae  u  nassych  skalsk  se^iuowyck* 

Dla  ro^poraania  tydi  warmków  skałotwdscsyeh  wklNij 
naslNOEąją  się  w  nlameeoła  naszych  OEiałych  skałek  waps' 
sorpnlow^^  ciUkiem  iednakie  wskazówki,  jiidc  npu  a  olbriynieU 
doAomkowycłi  raf  południowego  Tyiolii.  Skoro  skałki  aa|iloie| 
na  równi  z  dolomitami  tyrolakimi  roegramczająsiswi^. 
doBik  osadów  warstwowych  bądźto  ścianami  stromemi,  bądAel  w 
wmeniem  po  częśei  ptaszczowem,  a  po  cz^ci  naprzenuanł  '~ 
lą4ś  wreszcis  ffmauami  odtoków  serpolowegpo  wapietua, 
ikurią  wśród  ty<m  warstw  naprsemianWłych  (Moi8icoTiC8'a:  ,61o(k 
straetor^),  'stanowczo  nie  moina  tych  stosunków  kłaść  na  kiik 
zjawisk  tektonicznych,  pseudotektonicznych  Inb  innych,  bykiś 
rafowych  lab  usendorafowych  i  t  d.;  jedynie  chyba  ólaią^k 
Wi^penie  serpalowe  nie  powstały  z  korau^  ale  głównie  z  moueL 
siDbo  tei  dlat^fo^  że  niektóre  skałki  serpulowe,  t.  zw.  Mogftk 
zapewną  tworzyły  stosunkowo  niskie  mielizny  skaliiU 
podwodne,  a  nie  piętrzyły  się  stale  po  zwierciadło  wód. 

Łatwo  też  na  tej  poastawie  objaśnić  stosunek  naszego  w»- 
pienia  serpulowego  nie  warstwowego  do  warstwowe^a 
Pierwszy  ogranicza  się,  jak  widzieliśmy,  do  Miodoborów  wm 
z  otoczeniem  (rafa  wałowa  oraz  towarzyszące  jej  Toutrv  i  Moińlki, 
zaś  wtóry  wszędzie  jest  rozpowszechniony  wśród  warstw  sarmackicli 
Ze  względu  na  ten  stosunek  widocznem  jest,  że  wapień  serpulowr 
warstwowy  o  miąższości  nieznacznej  mógł  miejscami,  t.  j. 
wogóle  w  Miodoborach,  przechodzić  w  inny  wapień  serpulowy 
niewarstwowy,  potężnego  natomiast  rozwoju  pionowego.  War- 
stwo w  ość  zdaje  się  zanikać  w  miarę,  jak  w  skale 
tej  przeważają  mszywioly.  U  różnych  raf  prasti- 
rych  j  11  ż  przedtem  znany  był  analogiczny  stosunek* 
w  którym  do  siebie  pozostają  z  j  edn ej  strony  pe- 
wne wapienie  warstwowe,  ubogie  w  organizmy  w  ratf 
wzrastające,  z  drugiej  zaś  strony  podobne,  ale  nie- 
warstwowe  wapienie,  bogate  w  te  organizmy  ^). 


*)    M.    E.    Dupont:    Sur   une   meihode    propre    a   determiner    Porigine  dtt 
calcairet    (Congr.   g^ol.    International    Berlin    1886;     Berlin    1888    III.    str,  4). 
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Z  liipsometryczneii^o  rozmieszczenia  wapienia  serpulowego 
niewarstwowepfo  wynika,  że  mszywioły,  z  których  utwór  ten  po- 
wstał, wzrastały  kapami  płaszczowemi  na  najwyższych  wzgó- 
rzach falistej  powierzchni  podsarmackiej ,  prawdopodobnie  niezbyt 
głęboko  pc>2^rążonych  pod  zwierciadłem  wód.  Zresztą  albo  lekfci 
prąd  w<')d  na  tych  wysoczyznach  podwodnych,  albo  oprócz  tego 
wysoczyzny  jako  takie  ino^ły  oddziaływać  korzystnie,  powstrzy- 
mując  przygłuszanie   wzrostu    mszanek   przez    osady    warstwowe. 

W  i:^ranieach  dołującego  senonu  rzeczone  wysoczyzny  po- 
wierzchni podsannackiej  przypadają  na  wzgórza  powierzchni  se- 
nońskiej.  Poza  senoneni,  gdzie  powierzchnia  podsarmacka  traci 
coraz  bardziej  charakter  falisty,  naśladuje  bowiem  płaszczyznę 
abrazyjną  podcenomańską ,  gdzie  Miodobory  przybierają  coraz 
w^yraźniej  postać  wału  rafowego,  zaś  Toutry  wygląd  swój  typowy 
(Maksymówka,  Skałat.  Grzymałów,  Husiatynj,  w  samej  rzeczy 
zdaje  się  być  powierzchnia  podsarmacka  wzgórzystą  tylko  o  tyle, 
o  ile  na  to  złożyły  siy  różne  utwory  bohóckie,  należące  do  po- 
przedniej  fazy  rafowej   śródziemnomorskiej. 


Pogląd  ogólny  na  powstanie  Miodoborów. 

Bardzo  różne  spostrzeżenia  do  objaśnienia  Miodoborów  zmie- 
rzające można  w  krótkości  zestawić,  pomiędzy  sobą  pogodzić 
i  teoretycznie  uzupełnić,  jak  następuje. 

Początek  procesu  rafowego  w  Miodoborach  nie  jest  znany, 
przypada  zaś  prawdopodobnie  na  warstwy  podlitotamniowe  (?  wa- 
pień ze  Zalawia). 

Następna  bohócka  faza  rafowa  przedstawia  się  podług  obe- 
cnie istniejących  odslcmięć  w  Miodoborach  galicyjskich  jako 
8  tropów  o  śr()dziemnomorska,  ale  mimoto  może  ona  we  wnętrzu 
Miodoborów  sięgać  wśród  szeregu  warstw  glęl)iej  wspód,  aniżeli 
u  odsłonięć. 

W  okresie  wapienia  bohóciciego  zaznaczył  się  wałowy  cha- 
rakter rafy  miód ol)orskiej  o  stromym  stoku  zewnętrznym,  t.j.  zacho- 
dnim, jak  już  zauważył  Michalski,  zgodnie  z  położeniem  ówczesnych 
brzegowisk.  przypadającycli  po  wschodniej  stronie  tego  pasma 
wzgórz y  \). 

W  okresie  wapienia  serpulowego  linia  brzegowisk  położoną 
była  m  n  i  ej  w  i  ę  c  ej  w  t  e m  samem  oddaleniu,  c  o  p  o  p  r z e- 
dnio  w  okresie  bohóckim,  ale  po  zachodnity  stronie  Miodoborów 


*)  Porów,  także  Harhot  de  Marny  1.  c.  1866.  oraz  G.  Ossowski :  Mapa  g-eolo- 
giczna    Wołynia.  Paryż  1880.  (Referat;  Verh.  geol.  R.  A.   1881.  str.  84.). 
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(powyż 'j  8tr.  24;)j.  Tem  położeniem  brzegowisk  sarmackich 
dostatecznie  objaśnia  się  ciągłość  procesu  rafowego,  dzięki 
której  z  nastaniem  sarmatu  bynajmniej  on  nie  wygasa. 

Sam  przez  się  utwór  niewarstwowego  wapienia  serp  ul  owego 
rozmieszczony  wzdłuż  głównego  pasma  Miodoborów,  jednocząc  się 
kępami  w  jednolitą  całość,  tak  samo  zdradza  charakter  wałowy, 
jak  poprzedni  bohócki.  Poza  pasmem  Miodoborów  nigdzie  nie- 
warstwowy  wapień  serpulowy  nie  łączy  się  w  jednolitą  pokrywę, 
ale  występuje  tylko  tu  i  ówdzie  wyspami  wśród  osadów  warstwo- 
wych, których  dzisiejsze  poziome  granice  są  zarazem  pierwotne 
(Toutry,  Mogiłki). 

Że  wapień  bohócki  zorganizowany  przedstawiać  może  skałki, 
pod  któremi  kryje  się  wapień  bohócki  żwirowy  (wzgórze  870  m. 
w  Załużu  koło  Zbaraża),  pozostaje  to  w  związku  z  podziałem  okresn 
bohóckiego  na  pomniejsze  fazy  rozwoju,  z  których  datują  się  po- 
szczególne szeregi  wzgórzy  głównego  pasma  miodoborskiego.  po- 
między sobą  równoległe.  Są  to  skałki  wzrosłe  na  płaszczu  żwiro- 
wo-bohóckim,  który  zstępuje  z  takichże  skałek  należących  do 
najbliższego  od  zachodu  siąsiadującego  szeregu  wzgórzy  mio- 
doborskich.  Pokrywa  wapienia  serpulo\v(*go  prawdo[>odobnie  przy- 
czynia się  do  tego.  że  podział  na  szeregi  wzgórzy  równolede 
zaznacza  się  na  dzisiejszej  powierzchni  tylko  tu  i  ówdzie  dosyć 
wyraźnie,  abv  go  można  rozeznać  (Por.  powyżej   str.   149 1. 

Podział  na  sz(^re^i  skałek  równoległe  nie  jest  wlaściwof^cią 
rafy  wałowej   sorpulowt^j.  ale  bohóckioj. 

Stok  zachodni  rafy  wałowej  serpulowej  jest  stromy,  po- 
dobnie, jak  poprzednio  u  bohóckiej.  Widoc/rK^n  jest.  że  stok  za- 
chodni raf\  Nvcz<'śniejs/.ej  hobóckiej,  zapadając  zbyt  nau:le  w  ^tylłie 
wodri'-.  nie  j)rz('(Istawial  dn<^odnve]i  warunków  dla  wzrostu  orirani- 
zmów  skałotwórczych  rafy  późniejszej  serpulowej.  Ponadto  o  dzi- 
siejszych rafach  wałowycli  wiadomo,  że  mogą  być  stronie  i  cd 
strony  wewnętrznej .  jeżeli  osady  przybywają  od  sąsiedniego 
brzegu  morskiego,  a  t(j  znaczc^nie  mają  w  naszym  razie  wapienie 
żwirowe  oraz  piaskowce  i  zlepieńce  sarmackie,  panujące  istotnie 
prawie  wyłącznie  j)0  zachodniej  stronie  Miodoborów  (powyżej  j^tr. 
61.  i  str."?:")). 

Margle  ))rz<'\vażnir.  a  oolity  nawet  ]iraAvie  wyłącznie  zna- 
mi(.)nają  wschodnie  otoczenie  grzbietu  miodoborskiego  'powyżej 
str.  97).  przyczem  rozwój  kęp  rafowych  wapienia  serpul«»\vego 
w  tym  kierunku  coraz  ])ardziej   zanika. 

Oolity  oznaczają  ostateczny  koniec  procesu  rafowego.  [>o- 
dobnie,  jak  jest  wiadomeni  o  różnych  rafach  dzisiejszych  i  da- 
wniejszych. 
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Niektóre  skałki  To  litrów  nie  inają  <^rzbiotii  dacbowatogo, 
ale  tworzą  płaszczyzn-  lekko  pochyloną,  która  na  podobieństwo 
tablicy  od  góry  ucina  strome  ścianki  wapienia  serpulowego  (n.  p. 
Ostra  Skała  koło  Okna).  Właściwość  ta  jest  u  raf  prastarych 
wogóle  znaną,  n.  p.  u  permskiej  we  wschodniej  Turyngii,  u  ra- 
fowych dolomitów  tyrolskich.  Wiadomo,  źe  pozostaje  ona  w  związku 
z  ustaniem  procesu  rafowego. 

Rafie  wałowej  serpulowej  towarzyszą  dwa  nadmienione 
typv  samoistnych  wysepek  rafowych  sarmackich.  Toutry  czyli 
skałki  wysokie,  kabłąkowate  o  grzbiecie  ostro  najeżonym  i  Mo- 
giłki czyli  wzgórza  nizkie  a  płaskie,  pierwsze  wyłącznie  po 
zachodniej  stronie  rafy.  W  okolicy  dołującego  pod  trzecio- 
rzędem senonu,  gdzie  Toutry  i  Mogiłki  odpowiadają  wzgórzom 
powierzchni  podsarmackiej  i  zarazem  senońskicj.  wapień  serpulowy 
Toutrów  lei^ł  na  warstwach  drobnolitotamniowych  (Toutry  hłubo- 
ckie  na  zchd.  od  Tarnopola  str.  120).  Gdzieindziej  Toutry  i  Mo- 
giłki mogłyby  być  pt»dścielone  (?)  soczewkami  rafowo-bohóckiemi. 
o  miąższości  nieznacznej  i  wówczas  byłyby  od  nich  początkiem 
powstania    zawisłe     Skałat-Grzymalówł. 

Gips  na  [)<)zór  nie  oznaczałby  przerwy  procesu  ratowego  na 
granicy  obu  |)icter  śródziemnomorskiego  i  sarmackiego,  gdyby 
si<^*  okazało,  że  zjawiska  krasowe  mają  w  Miodoborach  siedzibę 
we  wapieniach,  a  nie  w  gipsie  (str.  267 — 269). 

O  mszywiołowej  rafie  permskiej  we  wschodniej  Turyngii, 
która  przypomina  nasz  utwór  serpulowy,  oraz  mszywiołowo-bo- 
hócki  (niłodszy  od  koralowo-bolióckiego  ?),  jest  wiadonieni,  że  ko- 
niec jej  ro/woju  idzie  w  parze  z  powstaniem  nietylko  złoży  gipsu, 
ale  i  soli  k  imiennej  fP(">siieck.  HeinrichsliMll  i  t.  d  ). 

Ze  stanowiska  jednak  stratygrafii  mi  od  oborski  ej  wątpliwa 
kwestya  gipsu  miodoborskiego  traci  pozory  doniosłości.  Cią- 
głość petrograficzna,  która  w  pionowym  kierunku  nie  do  poznania 
zespoliła  pomiędzy  sobą  towarzyszące  wapieniom  rafowym 
osady  warstwowe,  t.  j.  wapienie  proniatvński  i  żwirowy  sar- 
macki, nie  mniej  podobne  miejsc(»\ve  przejścia  [)etrograficzne  pomię- 
dzy obu  różnowiekowynii  utworami  rafowvnii.  bolióckim  i  sei^pulo- 
wA^m.  nie  mogą  bvć  przypadkowe,  skoro  jednocześnie  w  kierunku  ku 
Miodoborom  wykliniają  się  i  zanikają,  w  obrębie  istniejących  od- 
słonięć wszędzie,  pewne  inne  znowu  warstwy,  które  są  znane  jako 
towarzyszące  stale  gipsowi,  a  mianowicie  margiel  przegrzebkowy, 
a  nawet  margiel  drobnolitotamniowy  (porów,  powyżej  str.  298). 
Z  tego  zdaje  się  wynikać,  że  gips  nie  rozpostarł  się  we  wnętrzu 
Miodoborów.  ale  jedynie  w  otoczeniu  ich. 
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Jakoż  o  rafach  mórz  dzisiejszych  jest  T^riadomem.  źe  w:}! 
bliźszcm  ich  sąsiedztwie,  a  mianowicie  w  lagunach  raftwyi! 
może  się  tworzyć  ?;ips,  a  nawet  sól,  siarka  i  olej  skalny', cl 
do  pochodzenia  którego  wszakże  zachodzi  widocznie  pomyŁl 
(Fraas.  Aus  dem  Orient,  Stuttgart  1867.  str.  191.  i  nast.:  pMłkl 
także  Tietze  1.  c.  1882,  str.  76.). 

W  istocie  gi])s  rozwinął  się  w  okolicy  przyległej  Miodob'>' 
rom  o  miąższości  znacznie  mniejszej  (2 — 5  m),  aniżeU  ^^Izi^o- 
wiek  indziej  na  Podolu  (porów.  str.  297).  Ponadt<j  podług  i^tlL^ 
jących  obecnie  w  Miodoborach  galicyjskich  odsłoni<,*ć  w  >m]\ 
rzeczy  rafowy  wapień  bohócki,  a  raczej  jakaś  jeI^'  eic* 
(?  mszy  wiolo  wy-bohócki,  może  bardziej  głcl)inuwv  w  przeciwi^ś- 
stwie  do  koralowo  -  bohóckiego)  tworzył  się  współcześnie  z  p(^ 
dolsk  im  gipsem,  o  ile  że  oba  te  utwory  miejscami  w  mvśł  stosiii'-| 
ków  uławicenia  należą  do  stropu  warstw  drobnolitotaraniowych. 


Odpowiednio  do  pojęcia  rafy  w  stosunku  do  brzeguwisk  Łi- 
stręcza  się  inna  jeszcze  kwestya,  a  mianowicie  czy  na  p^^ząiki 
procesu  rafowego  powierzchnia  podtrzeciorzędna  w  okolicY  Mk- 
doborów  wznosiła  się  wzdłuż  Miodoborów  wszędzie  do  jeiln^ikiej 
prawie  wysokości.  Powyżej  okazało  się,  że  dzisiaj  powierzchmi 
podtrzeciorzędna  j)ochyla  się  wzdłuż  Miododorów  galicYJskicL 
t.  j.  od  Podkamienia  po  Zbrucz,  przeszło  na  100  m.  V.str.  23'2- 
234).  przyczcm  także  w  kierunku  prostopadłym  do  poprzcłlnił^'.r. 
t.  j.  na  północny  wsch<kl.  piK^hylniir  tej  powierzchni  wviu»si  w  .t.i- 
nicacli  nnszeuo  obszaru  |)rzcszł<»  100  \\i.  'M(;gihi  keł..  HurkaK  f-. 
str.  238.  od  dołu;  stc[)  'r<jki  str.  U)4j.  Wc)g<'»le  zati'in  p..wirrzcanu 
podtrzeciorzędna  j)oclivla  sir  w  okolicy  ^Miodoborów  ;ralicvj>kie!L 
w  i^r  a  11  i  c  a  eh  zbadanego  ol)szaru  o])ecnie  na  wsch«xl.  Nic  aleji 
jednak  wątpliwości,  że  dawniej  istotnie  panowały  w  tej  mitn-. 
stosunki   całkiem   inne  istr.  278.  i   nast.). 

Tak  te  zmiany,  jak  i  fazy  pogłębienia  wód  str.  293  i  Jia:^*.. 
a  łącznie  też  dzisiejsze  stosunki  hipsometryczne  rixt\  Miodohur''.^ 
oraz  jej  miąższość  malejąca  w  kierunku  jej  jjodluźnyjn  na  p«'4n >ciiv 
zaclwkl,  j)rzyczyno\vo  zdają  się  być  zawisk*  od  czasu  i  spos<*hu 
tektoniczne!::**  powstania  obu  ]\Iio(lob(>rom  sąsii^dnich  "-rzbicte-w  wy- 
soczyzn .  przcmyślańsko- czernclickie<j^o  i  g"t>łogórsko -krzcmio- 
nicckici^:*).  a   mian(»wici(^   jak  nastęjiuje: 


V)  Z  ('/.arii()k')/.irii«'«-  nad  dolnym  Zbruczoin.  pizii-  sn  znane  od  .1.'iv\l- 
złoża  L-ipsii  Aiidrzojowski  1.  c.  ;  Harbot  1.  o.  18(>6;  Dunikowski  J88k  >ir.  54. 
wspominał  o  „żrodlo  >|da\viaiacem  olej  skalny"  Giżycki  >  Podróż  w  cr,',raołi  Mio- 
doborskich  \)v/a'a  \a\\erł«,n>  Giżyckiego,  Berdyczów  180i) ;  tc>te  Andrzejewski 
1.  c.  1823.  str.  5i  Andrzejowski  dopiero  znacznie  później  znalazł  ,w.^zvstkie" 
źr(')dła   tamtejszo   ..czyste"    i   wyborna   wodą  toczące. 
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I.  Pochylenie  powierzchni  wzdłuż  Miodoborów  na  połu- 
dniowy wschód  łączy  się  przyczynowo  z  płaskiem  siodłem 
gołogórsko  -  krzemieniecluem ,  co  do  ostatecznych  faz  zapewne 
p  o  s  a  r  ni  a  c  k  i  e  m.  Natomiast  pochylenie  powierzchni  na  półno- 
cny wschód,  w  kierunku  do  Miodoborów  prostopadłym,  pozostaje 
w  związku  z  geologicznie  dawniejszym  grzbietem  przemyślaiisko- 
czernelicki  m .  stanowczo  p  r  z  e  d  s  a  r  m  a  c  k  i  m. 

II.  Nieznany  bliżej  początek  procesu  rafowego  w  Miodobo- 
rach  zdaje  się  czasowo  odpowiadać  najdawniejszym  fazom  roz- 
Tvoju  grzbietu  przemyslańsko-czerneliekiego  (warstwy  podlitota- 
mniowe  na  Podolu  właściwem). 

III.  Nadmierna  j  edyn  i e  w  Miodoborach  nad  Zbruczem 
miąższość  wapienia  bohóckiego  (150  m.,  powyżej  str.  234 — 236), 
oraz  wałowy  całokształt  powierzchni .  znamienny  także  tylko  dla 
Miodobonny  galicyjskich  południowych  w  przeciwieństwie  do 
j>ółnocnych  (powyż.  str.  310),  zapewne  idą  w  parze  z  końcowo- 
śródziemnomorską  fazą  pogłębienia  wód  (warsty  drobno-  i  nad- 
litotamniowe  na  Podołu  właściwem),  łączącą  się  z  pochyleniem  osi 
podłużnej  grzbietu  przemyslańsko-czerneliekiego  w  kierunku  na 
południowy  wschód  i  z  ostatccznem  usamoistnieniem  „horstu^  Ber- 
do-Horodyszcze  (str.  282). 

IV.  Olbrzymi  stosunkowo  rozwój  jńonowy  (40 — 60  m.  lub 
może  i  więcej)  wapienia  serpulowogo  w  Toutrach  obok  Skałatu 
i  Grzymałowa  (str.  317.  ^Atole"")  przemawia  za  tern,  że  wzrastały 
te  pomniejsze  rafy  (południowo-  miodoborskie }  stopniowo, 
w  miarę ,  jak  wody  sarmackie  pogłębiały  się.  Czy  Tontry 
położone  dalej  na  północy  a  bliżej  datującego  się  od  sarmatu 
grzbietu  gołogórsko  -  krzemienieckiego,  kędy  wapień  serpulowy 
istotnie  niejako  wyklinia  się,  powstały  w  warunkach  wprost  prze- 
ciwnych, a  mianowicie  w  chwili  początkowego  wypiętrzania  się 
siodła  gołogórsko- krzemienieckiego,  czyli  stopniowego  miejscowego 
ubytku  głęlmkości  wód.  trudno  na  pozór  orzec  (str.  283.  od  dołu)? 

V.  Wogóle  zdaje  się,  że  w  zakresie  utworu  bohóckiego  tacies 
koralowa,  nulliporowa  i  wreszcie  bohócka  mszywiołowa  łącząca  się 
z  późniejszym  wapieniem  scrpulowym  odpowiadają  kolejno  po 
sobie  następującym  fazom  pogłębiania  się  wód  (str.  293—299, 
oraz  319-321).  ^ 

VI.  Ponieważ  sarmat  spec  y  a  lnie  w  okolicy  Miodoborów 
nie  ma  znaczenia  trangresyi.  ale  idzie  w  ])arze  z  zacieśnieniem 
brzegowisk  wód,  przeto  sarmacka  faza  pogłębienia  wód  (Toutry 
obok  Skałatu  i  Grzymałowa)  łączyłaby  się  prawie  bezpośrednio 
z  poprzednim  końcowo-śródziemnomorskim  okresem  pogłębienia, 
względnie  zacieśnienia  wód,  zaznaczającym  się  na  całem  Podolu 
w  ł  a  ś  c  i  w  e  m  powstaniem  facies  drobno! itotamniowej  wraz  z  mar- 
glem  przegrzebkowym  i  -    gipsem  (str.  90.  III.  i  str.  294 — 295). 
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Historyczne  znaczenie  Miodoborów. 

Panująca  w  Miodoborach  facies  rafowa  m  s  z  y  w  i  u  ł  o  w  a 
zrazu  przeważna,  zaś  we  wapieniu  aerpulowym  w  przeciwień- 
stwie do  facies  koralowej  wyłączna,  przedstawia  analo;;ię  do 
znanej  ze  wschodniej  Turvn<i:ii  rafy  mszankowej  peniiskiej  *  i.  Zwią- 
zek ten  uderza  teni  bardziej,  że  ani  w  trzeciorzędzie,  ani  w  ju- 
rze, ani  też  w  kredzie,  nij^dzie  nie  mamy  stosunków  faunicznych 
podobnych  do  sarmatu  lub  też  do  permu  CZechstein  l  Faza  wa- 
pienia ser]iulowe*j::o  w  procesie  rafowym  Miodoborów  łącznie  z  nad- 
mienioną rafą  pcrmską  są  dowodem,  że  we  wodach  na  wpół 
3 1  o  n  a  w  y  c  h  m  s  z  y  w  i  o  1  y  w  z  a  s  t  ę  p  s  t  w  i  e  korali  twórz  y!  v 
skałki  podobne  dzisiejszym  rafom  koralowym. 

Poza  Miodoborami  facies  rafowa  sarmacka  jest  prawie  nie- 
znaną'-;. 

Koralowa,  bohócka  faza  Miodoborów  zaslui^ujo  na  uwairę. 
o  ile  że  znaczniejsze  rafy  mioceńskie  znane  są  z  Malty,  Azyi 
Mniejszej.  Jawy  i  Indyj  zachodnich,  zaś  w  miocenie  południowo 
wschodniej  Francyi.  pcilnocnych  Włoszech,  we  wapieniu  litawskim 
zagłębia  wiedeńskiego  korale  rafowe  mają  znaczenie  podrzędne. 
Miodobory  przedstawiają  we  faunie  miocenu  jedno 
z  rozleglej  szych,  a  przy  te  m  najdalej  na  północy  poło- 
żonych stanowisk  r  a  f  o  w  y  c  h. 

Z  jednej  str(»ny  objaśnia  się  tern  położeniem  geogra liczno m 
Miodobor<'>w  charakter  rafowej  fauny  bolióckiej.  ubogiej  w  tvj>v 
eie])lejsz<\ir'>  klimatu  (Coniis.  Cypraea,  Murex).  Z  drugiej  za.Ń  stronv 
uderza,  że  typy  te  u  dało  sie  wykryć  tylko  w  wapieniu  bolióckim 
nulliporowyni  i  koralowym,  w  pi-zeciwicMistwie  do  wapienia  b(»bó- 
ekie^(»   niszywiolowego  (str.   <S")). 

W  całości  przytem  fauna  utworu  bohóckiego.  z«4;udnie  z  jf- 
łoźeniem  geuu:raficziiem  Miodoborów.  przypomina  raczej  rafy  nul- 
liporowe,  aniżeli  koralowe.  Haliotis.  Arca.  Venus.  Pecten.  Lima. 
Lithodomus.  Emarginula.  Trochus  i  inne  rodzaje  miod(^orski»'  sa 
zarazem  wszcdzie  w  innych  krajach  w  rafach  nullipon»wvoh 
posp(jlite*^'. 

')   Dr.    K.  Tli.    Lii-ho.   1.   c. 

")  Porów,  tymcrzaseia  R.  Hoenio.s :  Sriiit.  Coiich.  a.  d.  Oedenb-irtror  Comitat. 
Jbrh.  creol.  K.  A.*  1897  str.  (>3  (.raz  S8. 

')  Porów.  n.  !».:  Se^ucn/.a.  Fonnazioiie  terziaric  nc-lla  Proviucia  di  lii^TL':'^ 
(Calal»ria)   J87i).  str.   155  (wapień   rafowy  z  Palmi}. 

Th.  Fnchs:  Studien  iibor  jiiugere  Tortiarbilduii;jon  Griechenlands.  iK-nk- 
schrifteu   Akad.   Wisscnscli.   Wieii   Bd.  XXXVII.   1877  odbitka  sir.   28. 
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DODATEK. 


1.  Kopaliny  użyteczne. 

Budulcu  dostarczają  piaskowce  dewońskie  i  wapienie  pro- 
niatyńskio.  Na  kamienie  młyńskie  używanej  dawniej  powszechnie 
piaskowca  sarmackiet^o  (Kręciłów,  Ścianka,  Kutkowce,  Zagrobela, 
Podkamieii  I.  Maro^iel  senoński,  używany  do  l)ielenia  chat,  jest 
przedmiotom  rozlc^j^łego  handlu,  o  którym  wspominają  jeszcze  Wolf 
(1.  c.  187G,  str.  291)  i  Olszewski  (1.  c.'  1876,  str.  134).  Pomniejsze 
soczewki  Ijurowt^^i^^la  są  w  naszej  okolicy  l)ez  znaczenia.  Ily  dylu- 
wialnc  (str.  130.  i  131)  o  rozprzestrzenieniu  sporadycznem,  jeonak 
dosyć  szerokiem,  a  także  iły  śródziemnomorskie  (str.  33),  są  przy- 
datne tylko  w  garncarstwie.  Torfu  (atr.  143)  i  gipsu  (str.  60), 
nigdzie  na  \vi<^'kszą  skalę  nie  odbudowywano. 


2.  Zródla. 

Źródła  w  okolicy  objętej  naszemi  mapami  tryszczą: 
I.  na  łupkach  dewońskich  czerwonych,  pod  piaskowcem  de- 
wońskim  (Krzywki); 
II.  na  ;^órnej   <]:ranicy  dewcmu    (n.  p.  Sady  koło  Trembowli, 
Wolica,  Słobódka  Strussowska,  Metnica,  Suszczyn); 

III.  na  cenomanic  (Wola  Mazowiecka); 

IV.  na    senonie    (Tarnopol,    Bucniów,    Ostrów,    Bcrnadówka); 
V.  z  warstw    dolnolitotamniowych    ( Och rj'^m owce,   Czernilów 

Mazowiecki): 
VI.  z  w^arstw  litotanmiowych  (Werniaki,  Zl)araź.  Czernichowce, 

Zarubińce  koło  Skalatu,  Klebanówka.  Panasówka); 
VII.  na  mar<:;lu  prze<;rzebkowym  (Mikulińce,  Krzywki,  Draga- 

nówka,  Poczapińce); 
VIII.  na  mar<rlu  lub  na  ile  sarmackim  (Dobromirka,  Wola  Ma- 
zowiecka. Szelpaki); 
IX.  na    mar;^lu    sarmackim     lub    dyluwialnym    ile    (Hałusz- 
czyńce). 
Siarczane  źródła   wyst<;j)ują   w    Konopkówce    i    w    Kozówce 
(powyżej  str.  203). 


Ważniejsze  błędy  drukarskie. 


Na  Btr.  83.  „Trochas  faniiio  pnejftoie  do  Tr.  turrieala  Eichw.''  nu  bjć 
iwyklym  drakiem,  a  nie  tłustym  (porów.  aw.  3.  na  itr.  79.) 

Na  8tr.  107.  ma  by6  ^Lithodomas  ATiteniis  Mayer  6ci«ie  omaculi^ 
okaz,  Cerithium  deforme  Elcbw.*  samiast  ,,Lithodomai  AvitensU  Mayer,  UHk 
osnacsalnj  okaz  Cerithium  deforme  Eichw.**. 

Na  Btr.  257.  wiersz  2  od  górj  ma  bj6  cborologiczną*^    zamiast 
og^czną**. 
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'  większy. 
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Wschód 


Zagadkowa  czeld  wn^tna  wiffd^ 
r^  rafowych,  gańe  panuje  albo 
utwór  bohóoki,  oras  salawBki  oasyU 
przypierający  w  kiernnkn  po- 
ziomym do  warstw  litotamnio- 
wyoh,  t.  j.  tak  jak  właśnie  przekrój 
awidocmia,  albo  też  ¥rarBtwy  lito- 
tamniowe  od  apoda  podścielają 
utwór  bohóold,  sajmując  przewie 
iną  dolną  potowa  „zagadkowej 
cięśoi  wnętrza*  Miodoborów,  przy- 
osem  w  spągu  wapienia  bohóddego 
nie  istnieje  iaden  dawniąjssy  ra- 
fowy (nlawski). 
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